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Uniwersytet  lwowski  gotuje  sie  do  wspaniałej  uroczystości. 
JEGO  Cl^SARSKA  i  KRÓLEWSKA  APOSTOLSKA  MOŚĆ 
NAjJAŚNIKJbZY  PAN  NASZ  FRANCISZEK  JÓZHF  I. 
Najłaskawiej  oznajmić  polecił,  że  w  czasie  pobytu  Swego 
w  StoUcy  kraju,  w  dniu  9.  września  1894.  Osobiście  otwo- 
rzyć raczy  Wydział  medyczny  w  tutejszym  c.  k.  Uniwersytecie, 
utworzony  Najwyższem  postanowieniem  dnia  '25.  paidziernika 
1891.  roku  i  zapowiedziany  na  początek  roku  1894/5. 

Spełnią  się  tedy  gorące  życzenia  kraju ,  stanie  zadość 
potrzebie  od  dawna  odczuwanej:  Alma  Mater  lwowska  uzy- 
ska czc^^o  jej  l^rakło  od  roku  LS05,  cic^o  tak  usilnie  pra- 
gnęła, o  co  prosiia  i  zabiegała  przez  długie  lata. 

Piękniejszej  i  donioślejszej  chwili  nie  miała  ta  kresowa 
siedziba  zachodniej  kultury  w  ciągu  swych  więcej  niż  stule- 
tnich dziejów. 

Najmiłościwszy  Monarcha  tchnął  w  nią  nowe 
życie,  pobudził  w  niej  nowe  siły,  wprowadzając  w  roka  1871. 
języki  krajowe  jako  wykładowe  i  opiekując  się  dobrotliwie 
dalszym  jej  rozwojem.  Dopełniając  teraz  szlachetnego  dzieła 
ustanowieniem  Wydziału  medycznci^o ,  Wielkoduszny 
Odnowiciel  lwowskiego  Uniwersytetu  umieści  i;o  jako 
pełną  Wszechnicę  w  równym  rzędzie  z  innemi ,  Osobistym 
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zaś  udziałem  w  uroczystości  przysporzy  tejże  blasku.  Uni- 
wersytetowi godności  i  znaczenia. 

Do  uświetnienia  tej  chwili  także  Uniwersytetowi  przyczy- 
nić się  wypadało.  Najstosowniejszem  wydało  się  Senatowi 
akademickiemu  skreślenie  dziejów  naszej  AJmae  MctMs,  dzie- 
jów tworzenia  się  naszego  Zakładu  naukowego  aż  do  wy- 
darzenia, które  ten  długi  okres  zamyka,  aż  do  wykończenia 
budowy  przez  dodanie  działu  nauk  medycznych. 

Dzieje  te  są  przedmiotem  dotychczas  nieopracowanym , 
nieznanym  ani  w  szczegółach  ani  w  ogólnym  zarysie.  A  prze- 
cież Uniwersytet  lwowski  ma  także  już  swoją  historyę,  godną 
przekazania  potomności,  choć  nie  tak  wspaniałą,  jak  inne 
starsze  i  nierównie  więcej  zasłużone  siostrzyce  dalej  na  za- 
chodzie, jak  przesławna  nasza  Macierz  Jagiellońska. 

Ściśle  splotły  się  losy  Szkoły  lwowskiej  z  dziejami  kraju 
naszego.  Dobra  i  zła  dola  odbijała  się  na  niej  wyraźniej 
i  ostrzej,  aniżeli  na  niejednej  instytucyi  publicznej.  Nie 
brakło  więc  chwil  smutnych  i  przejść  ciężkich,  ale  nie  bra- 
kło też  wydarzeń  pomyślnych  i  dni  promiennych  nadzieją. 

W  historyi  Uniwersytetu  lwowskiego  nie  roztacza  się 
przed  oczami  patrzącego  obraz  .świetny  i  barwny,  ale  w  ka- 
żdym razie  obraz  skrzętnych  i  niebezowocnych  trudów  kilku 
generacyj.  Liczny  szereg  mężów,  którzy  stali  się  chlubą  i  pod- 
porą narodu ,  pierwszymi  jego  przedstawicielami  w  Sejmie 
i  w  Radzie  Państwa,  nauczycielami  z  katedr  naszej  i  innych 
Wszechnic,  którzy  zasiedli  na  wysokich  urzędach  a  nawet  do 
Rady  Korony  zostali  powołani  —  z  tego  źródła  czerpali 
światło  wiedzy. 

Myśl  napisania  historyi  Uniwersytetu  zajmowała  Sen-it 
akademicki  od  dość  dawna.  Chciano  ją  urzeczywistnić,  zanim 
zaginie  tradycya  stanu  zupełnie  odmiennego  od  dzisiejszego. 
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Chciano  ją  spełnić  w  roku  jubileuszowym  1884.  Rdine  prze- 
szkody i  względy  udaremniły  ten  zamiar.  Powstrzymywała 
także  nadzieja,  że  wkrótce  rozstrzygną  się  pomyślnie  losy 
Fakultetu  lekarskiego,  a  z  tem  rozwiązaniem  sprawy  tak  wa- 
żnej zakończy  się  pierwsza,  wstępna  niejako  epoka  i  nadarzy 
się  sposobność  najwłaściwsza,  by  wspomnienia  różnej  doli 
spleść  z  radośnem,  wielkiem  zdarzeniem  w  dziejach  Uniwersy- 
tetu i  kraju  naszego. 

Dziwnym  a  szczęśliwym  zbiegiem  okoliczności  uroczyste 
święto  Uniwersytetu  zeszło  się  z  powszechnem  świętem  kraju, 
i  powszechną  Wystawą  krajową.  Kiedy  kraj  cały  przedstawia 
tamże  wyniki  swej  działalności,  kiedy  zdaje  sprawę  z  tego, 
co  robił  i  jak  robił ,  Uniwersytet  winien  także  wystąpić  z  ob- 
rachunkiem —  i  to  był  również  wzgląd  ważny,  który  skła- 
niał do  ogłoszenia  tego  dzieła. 

Podjęto  je  nieco  późno,  nie  przedstawiając  sobie  nale- 
życie rozmiarów  i  trudności  zadania ;  podjęto  je  nieco  za  pó- 
fno  —  z  przyczyn  zewnętrznych,  od  Uniwersytetu  niezawisłych. 
W  listopadzie  1893.  roku,  upoważniony  uchwałą  Senatu  aka- 
demickiego, zwrócił  się  podpisany  Rektor  do  Szanownych 
Kolegów  Dr.  Fin  kia  i  Dr.  S  tarczyńskiego  z  prośbą  o  na- 
pisanie księgi.  W  grudniu  1^93.  r.  Profesorowie  d  zabrali 
się  do  pracy,  podzieliwszy  ją  między  siebie  w  ten  sposób, 
że  prof.  Finkel  wziął  na  siebie  obowiązek  skreślenia  dawniej- 
szej historyi  Uniwersytetu,  od  założenia  aż  do  roku  1869, 
prof.  Starzyński  obrał  sobie  okres  nowszy,  od  roku  1869.  do 
chwili  obecnej.  Praca  była  niezmiernie  żmudna  i  uciążliwa: 
stosy  aktów,  setki  drukowanych  dzieł  i  rozpraw  należało 
przeczytać  lub  prz\  naimniei  przeglądnąć  ,  działalność  kilkuset 
ludzi  zbadać  i  określić.  Autorowie  wytężyli  wszystkie  siły, 
aby  w  przeciągu  ośmiu  miesięcy  podołać  zadaniu,  któreby 
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W  zwykłych  okolicznościach  i  warunkach  wymagało  kilkule- 
tniego czasu  —  i  w  oznaczonym  czasie  złożyli  dzieło  gotowe. 

Uniwersytet  raduje  się ,  że  pamiątkową  księgą  uczcić 
może  dzień  weselny.  Szanownym  Autorom  słusznie  należy 
się  gorący  dank  Wszechnicy  za  ten  dar  jubileuszowy,  za  bez- 
interesowny, a  mozolny  trud  i  niezrównaną  gorliwość.  Słusznem 
jest  też  ich  życzenie,  aby  w  przedmowie  nie  brakło  wzmianki, 
że  konieczny  pospiech  może  i  powinien  usprawiedliwić  niejakie 
nierówności  w  opracowaniu  materyalu,  zdarzające  się  zapewne 
tu  i  owdzie  usterki  i  pomyłki,  nie  dość  może  staranne  miej- 
scami wykończenie  formy. 

Obaj  Autorowie  porozumiewali  sic  wprawdzie  z  sobą,  opra- 
cowali jednak  i  ułożyli,  jeden  i  drugi,  rzecz  swoją  zupełnie 
niezależnie  od  siebie,  jeden  i  drugi  według  własnego  naj- 
lepszego rozumienia  i  zapatrywania.  Pisali  zaś  w  ten  sposób, 
by  ile  możności  same  opowiedziane  fakta  i  szczetjóły  bio- 
graficzne mówiły  o  działalności  naszej  Alniue  MaŁris  i  jej 
nauczycieli ;  objaśnienia  wydały  im  się  po  największej  części 
zbędnemi,  gdyż  przegląd  osób  i  wypadków  sam  dla  siebie 
jest  dostatecznie  wymowny. 

Uniwersytet  lwowski  nie  rozporządza  własnymi  fundu- 
szami, któreby  umożliwiły  wydanie  takiego  dzieła,  jak  ni- 
niejsze. Na  wniosek  Senatu,  poparty  usilnie  przez  Jego 
£xcellencyę  p.  Namiestnika  Dr.  Kazimierza  hr. 
Badeniego,  udzielił  wszakże  J*  ,i^o  ExceIIencya  p.  Mi- 
nister Wyznań  i  Oświecenia  Dr.  Stanisław  Ma- 
dę ys  ki  w  marcu  b.  r.  subwencyę  rządową  na  rzecz  udziału 
Uniwersytetu  w  Wystawie  krajowej  i  dozwolił  znaczniejszą 
jej  część  przeznaczyć  na  koszta  wydawnictwa,  za  co  Oby- 
dwom Dostojnikom  Uniwersytet  i  na  tem  miiijscu  składa 
gorące  podziękowanie.    Winniśmy  je  nadto  wyrazić  Jego 
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Excellencyi  p.  Namiestnikowi  także  za  to,  ie  na 

wniosek  Rektoratu  zechciał  pozwolić  prof.  Finklowi  korzy- 
stać z  Archiwum  tutejszego  c.  k.  Namiestnictwa.  Nie  od- 
mówiła również  swej  uprzejmej  pomocy  Szan.  Dyrekcya  kra- 
jowego Archiwum  aktów  grodzkich  i  ziemskich,  oraz 
Szan.  Dyrekcye  obydwóch  tutejszych  Bibliotek:  Uniwer- 
syteckiej  i  Zakładu  nar.  im.  Ossolińskich,  co  także 
z  wyrazami  winnej  podzięki  zaznaczyć  tu  się  godzi 

W  zbieraniu  materyału  pomocnymi  byli  Autorom  słu- 
chacze tutejszej  Wszechnicy:  Stanisław  Sobiiiski,  Tadeusz 
Witwicki  i  Jan  Salomon  de  Friedberg. 

We  Lwowie  dnia  2.  września  1894. 

Ludmik  Ćwikliński 

Rektor  Uniwersytetu. 
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Rektorowie  Uniwersjteta  lwowskiego. 


1784/5  Ks.  Waotaw  BetaAtkl. 

1780/6  Baltazar  Borzaga. 

178ł);7  Burchhard  Swibert  Schiverek. 

1787/8  Wit  Vrecha. 

1788  9  Ks.  Józef  Wimmer. 

1789  9(t  Jan  Ambros. 
17<»u/l  Alojzy  Capuano. 
1791/2  Wacław  Hann. 
1793/3  Kt.  Jan  Potooikl. 
1793/4  Dominik  Seyfrimi  KMi. 
1794/5  Wawrzyniec  Pr«sson. 
1795/6  Jan  HoKaM. 

1796/7  Ks.  Antoni  AngaHowics. 

1797/8  Stanisław  z  Kotiswa  OrzflisM. 

1798/9  Burchhard  Swibert  Schiverek. 
1799/800  Józef  hr.  Sweerts  u.  Sporck. 

1800/1  Ks.  Kajetan  Kickl. 

1S01/2  Baltazar  Borzaga. 

1802/3  Franciszek  Masoch. 

1803/4  Jan  Zemantsek. 

1804/5  Ks.  Mikołaj  Skorodyński  t  23.  luaja  1805. 

1804/5  Franciszek  Kodesch. 

1805^  Jan  Ambros. 
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1806/7   Wawrzyniec  Pressen. 

1807/8   Jerzy  Oechsner. 

lK08i9   Ks.  Jan  Hoffmann. 

1H(H)/10  Józef  Arbter. 

isioii  Franciszek  de  Paula  Neuhauser. 

1  SI  1/12  Jan  Holfeld 

isri      Ks.  Andrzej  Zeisl. 

1818  11  Maksymilian  Alojzy  FUger. 

1814/15  Franoiszek  Babel  de  Frontberg. 

1815/16  Franciszek  Kodesch. 

1816/17  Franciszek  Kodesch. 

1817/18  Ks.  Andrzej  Aiojzy  lir.  Skarbek  Ankwicz. 

1818/19  Józef  WIniwarter. 

1819/20  Ferdynand  Steoher  v.  SebenHz. 

1820/21  Juliusz  HOtter  v.  HOttersthal. 

1821/2  Ks.  Modest  Hryniewiecki. 

1822  3    Maksymilian  Alojzy  FUger  v.  Rechtborn. 

182.3/4   Piotr  Krausnecker. 

18215    Józef  Mauss. 

lS2ó(')    Ks.  Franciszek  Ksawery  Zacharyasiewicz. 

182(),.7    Ferdynand  Pohiberg. 

1827/8   Franciszek  Masooh. 

1828/()   Mikołaj  Napadiewicz. 

1829/ao  Ks.  Benedykt  Lewicki. 

1890/31  Karol  Krauss. 

1831/2  Wojciech  ŻerdziAski. 

1832/3  August  Kunzek. 

1833/4  Ks.  Onufry  Krynicki. 

1834/5  Jan  de  Dobra  DobrzaAski. 

183^  Franciszek  de  Paula  Neuhauser. 

1836r7  Jan  Stieber. 

18.37/8   Ks.  Marcin  Barwirtski. 

18.38  9   Antoni  Haimberger. 

183!t;i()  Franciszek  Babel  de  Fronsberg. 

1840/41  Jerzy  Holzgethan. 
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1841/2  Ks.  Jak6b  Oierowtkl. 

1842/3  Jóief  Reiner. 

1843/4  Karol  Ignacy  Strmky. 

1844/5  Adolf  Pfeiffer. 

1845  6  Ks.  Antoni  Manastyrski. 

184<|/7  Franciszek  Tuna. 

1847/8  Benedykt  Wagner. 

Karloman  Tangl. 

IH  Hłao  Ks.  Sebastyan  Mksheł  Tyozyński. 

KSoU  1  Franciszek  Kotter. 

1851/2  Józef  Mauss. 

1852/3  Ks.  Ki^etan  Żmigrodzki. 

1853/4  Edward  Herbst 

1854/5  Ignacy  Lemooli. 

1865/6  Ks.  Onufry  Krynk^ki. 

1856/7  Jan  Pazdiera. 

1 8.57/8  Antoni  Waoholz. 

1858/9  Ks.  Onufry  Krynicki. 

185^)  60  Andrzej  Fangor. 

lHr)()  1  Ks.  Grzegorz  Jachimowicz. 

lH()l/2  Ks.  Ludwik  Malinowski. 

1802/3  Fryderyk  Rulf. 

18()8/4  Jakób  Głowacki. 

1864/Ó  Ks.  Łukasz  Solecki. 

1865/6  Eugeniusz  Mor  zu  Morberg  und  Suneg. 

1866/7  Wilhelnn  Kergel. 

1867/8  Ks.  Józef  Delkiewtez. 

1868^  Fryderyk  RuH. 

1869/70  Maksymiiian  Herman  Solimidt. 

1870/t  Ks.  Franciszek  Kostek. 

1871/2  Franoiszek  Kotter. 

187^3  Antoni  Maleoki. 

1873/4  Ks.  Albert  Pilarski. 

1874/5  Maurycy  Kabat. 

1875/6  Euzebiusz  Czerkawski. 
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1876/7  Euiebiuti  Cierkawskl. 

1877^8  Zygmunt  WęcIewskK 

1878/9  Leon  BiliAtki. 

1879/80  FrancisMk  Ksawery  Uske. 

1880/1  Ks.  Klemens  Semicki. 

1881/2  Leonard  Piętek. 

1882/3  Bronisław  Radziszewski. 

1888/i  Edward  Rittner. 

IH84/5  Ks.  Ludwik  Kloss. 

1885/f;  Wawrzyniec  Żmurko. 

1886/7  Tadeusz  Piłat. 

1887/8  Euzebiusz  Czerkawski. 

1888/9  Leonard  Piętak. 

1889/90  Ks.  Klemens  Sarniaki. 

189(V1  Tomesz  Stanecki  f  8.  stycznia  1891. 

ISOCyi  Roman  Piłat. 

1801/2  August  BAiasHs. 

1802/3  Ks.  Marceli  Paliwoda. 

1893/4  Ludwik  ÓwIkUAski. 
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NAKSA2. 
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ROZDZIAŁ  PIERWSZY. 

LWOWSKIE  8ZK0LY  AKADEMICKIE. 


I.  Szkoła  metropolitelmi. 

/  pamiętnej  w  dziejach  polskiej  oświaty  eliwili.  w  klcirej  powstała 
Akademia  .Tagiellońska ,  mamy  pierwszjj  pewiuj  wiadoinnś*'-  o  szkole 
publicznej  wc  Lwowie.  Zbieg  ten  dat,  jakkolwiek  przypadkowy,  podiio.>iła 
nie  jeden  raz  z  chlubą  dla  siebie  szkoła  lwowska ,  zwłaszcza  udkąd  na- 
zywała się  kolonią  przeiwietncij  Atmae  MaMs  nauki  polskiej  'j. 

W  dwa  miesiące  po  wydaniu  dyplomu,  stanowiącego  Bhidkm 
getierah  w  Krakowie,  >które  podągnąjs  miało  ku  sobie  mieszkań- 
ców rozlegtych  krąjów*  *)  udał  się  król  polski  w  otoczeniu  dygnitarzy 
do  Lwowa,  gdzie  zasiadł  w  dzień  świętego  Remigiusza  (L  października 
1400)  na  sądy.  Stanęli  przed  nim  z  rozlicznemi  sprawami  rajcy  miąjscy : 
zanosili  skarcę  na  plebana  swefjo  w  kościele  Panny  Maryi .  że  rządzi 
się  saniowolni(i  szkołą,  przez  iiiiusto  zbudow'aną  i  utrzyinywaiią.  że  na- 
uczyciela wedle  swego  upodobania  mianuje  bez  pytania  się  rady  miej- 
skiej, chociaż  do  tego  prawa  nie  ma.  Jagiełło  godząc  za  pośrednielwem 
panów  rad  powaśnioue  strony,  orzekł  uroczyście,  żu  »saini  tylko  mie- 
szczanie mają  prawo  szkolę  urządzać,  budować  i  zoueniaiS,  odpowie- 


O  WBsyidde  akta,  odnossąoe  aię  do  Ug  nkoly,  nwjdują  się  mem  zebmne 

w  fascykule  44  archiwum  miejskiego  lwowskiego.  Są  lo  przywileje  i  zapisy  na  r/.ecz 
szki>?y,  układy  z  Jezuitami  i  t.  p.  —  Wiele  z  nich  orr^osiłn  t>rosziira  p.  t.  •I-<'i'[ii)lien- 
sis  Inturniatio  super  dubio<,  wydauu  w  sporze  Akadcum  krakowskiej  z  JczuiUiini  we 
Lwowie  około  1770. 

^  Godex  dipl.  unir.  iliidii  generalia  Cnu»vieiuis.  Gi«ooviae  1890,  t.  L  24x 
•looginąaaEiim  tnoolas  regioaum  ad  eius  allioen  acceatum*. 
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doiego  szkół  rektora  wybierać  i  plebanowi  go  przedstawiać*  Powinni 
mu  jednakie  ostro  nakazać  posloszeAstwo  i  szacunek  dla  plebana,  bo 
gdyby  z  nim  w  zgodzie  nie  iył,  przeciw  niemu  się  buntował,  rzeczy 
kościelnych,  jak  kielichów  i  innych  ozdób,  pilnie  nie  strzegł,  proboszcz 
parafii  miejskiej  doniesie  o  tern  rąjcom,  którzy  obowiązani  będą  in- 
nego rektora  znaleść  i  zamianowad. 

Wyrok  królewski  odpowiadał  stosunkom  szkolnym  ,  jakie  wytwo- 
rzyły się  w  wieku  XIV.  na  Zachodzie  a  niebawem  także  w  Tol-ro.  Z  roz- 
wojem miasl.  7.  wzrastającą  w  nidi  potrzebą  nauki,   nie  starczyły  już 
dawniej-szo  szkółki  parafialne;  kullugia  radzieckie  zakładały  zatem  przy 
swoich  paraliarh  szkoły  miejskie,  do  czefro  jako  patronowie  kościelni  miały 
zupełne  prawo.  Instytucye,  powstające   w  ten   spo.sub,   zostawały  pod 
opieką  Kościoła,  pod  dozorem  zaś  miasta.  W  średnich  wiekach  rozu- 
miało się  bowiem  samo  przez  się,  2e  kaide  nauczanie  wychodzi  z  Ko- 
ścioła a  wszystkie  szkoły  są  jego  urządzeniem.  Szkolnictwo  wiązało  się 
ściśle  z  organizacyą  i  potrzebami  kościelnemi:  gdzie  powstała  parochia, 
tam  zaraz  uczono  czytać  i  pisać,  katechizmu  i  ministrantury,  aby  sobie 
wychować  służących  do  mszy  scholarów.  Z  klasztornych  murów  spły- 
wało obfitsze  światło  na  najbliższą  okolicę;  w  stolicach  dyecezyj  istniały 
przy  katedrach  wyższe  szkoły.  Uczono  w  nicłi  siedmiu  t.  z.  nauk  wy- 
zwolonych fti<>})f('nt  arłes  liherales):  gramatyki,  retoryki   i  (ivalektyki 
{łririuinK  arytmetyki,  geometryi,  a.strologii  i  muzyki  f(/n(ulririi(in  >,  nie- 
jako siedu)  stopni,   wiodących  ku  najwyższemu  przybytkowi  wiedzy 
ludzkiej,  ku  świętej  teologii"). 

Lwów  po  owe  czasy  katedry  jeszcze  nie  posiadał,  arcybiskup  re- 
zydował w  Haliczu:  nie  dziw  zatem,  że  zbudował  sobie  szkołę,  nie 
wiele  zapewne  różną  od  szkół  parafialnych,  ale  liczącą  się  więcęj  z  po- 
trzebami mieszkańców.  »Jeszcze  w  stanie  wojskowym  będąc  Niemcy, 
którzy  przybyli  w  te  strony  z  Kazimierzem  Wielkim*,  mieli  ufundować, 
wedle  podania  zachowanego  w  kronice  Zimorowicza,  we  Lwowie  »To- 
warzystwo  literatów  Maryi  Panny*  i  szkołę  gramatykalną  na  gruncie 
pobliskim  szpitalowi ,  w  której  nauczyciela  opłacaU  ze  skarbu  gminnego 

*)  »Ut  ipń  dTet  acolas  ooDstraast,  edifioent  et  reforment  rectoi«mqtte  sco* 

larum  eligant  valentem  et  plelj.mo  prcsentent*  I^iskegO  X.  Akta  grodzkie  i  ziem- 
skie t.  III.  Nr.  75,  sir.  — 7.  Scolae  zamiast  scola  na  oznaczenie  jednej  szkoły 
prawie  zawsze  używane.  Por.  Denille  H.  Die  Eatstehung  der  Uuivcr8il&len  des  Mil- 
telalten  bit  1400.  BerUn  1686,  ałr.  9. 

*)  Paulsen  Fr.  Geschichte  des  gelehrtea  Uuterriehts  muf  den  deutadien  Sdłulen 
Und  Universilsten.  I.cipzi^'  1«R.5.  str.  12—13. 

*J  Por.  Zimorowicza  Kronikę  w  rękopisie  w  archiwum  raiejskiem  p.  47,  pod 
rokiem  1860,  ItKI  i  wUómaaeiłiu  Piwocktego  (Historya  miasta  Lwowa.  Lwów  1836, 
atr.  111—112). 
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Nazywała  się  ona  »s2kolą  fanią  miąjską-;  informatora  czyli  reJdora 
mianowała  rada  miasta,  bywał  on  też  na  uroczystych  inslalacyach  nowo- 
obranych  dygnitarzy  miejskich  *),  ale  zresztą  był  zawisłym  w  ziipełnodci 
od  proboszcza  lwowskiego,  który  kierownictwo  szkoły  dzierżył  w  swo- 

j€sj  mocy 

Zmieniły  się  slosunki  kościelne  we  Lwowie,  odkąd  .lan  Rzeszowski 
przeniósł  w  r.  1it2.  slolicę  arcybiskupi;]  do  naszego  grodu.  Dopóki  ko- 
ści<>ł  kutofłralny  nie  stanął,  a  budowa  jego  trwała  prawie  przez  cały 
wiek  XV..  kościół  Tiinny  Maryi  zastępował  jej  miejsce;  paratia  zaś  i  jej 
uposażenie  zlały  się  zupełnie  z  arcył)iskui)slweni  •■•).  Szkoła  miejska,  na 
gruncie  szpitalnym  zbudowana,  związała  się  odtąd  z  kościołem  św.  Du- 
cha, na  co  zezwolił  w  Budzie  16.  lipca  1444  Władysław  Warneńczyk 
a  zatwierdził  legat  papieski  kardynał  Juliusz  Cesarini,  wówczas  u  boku 
króla  przebywąjący,  a  późniąj  papież  Eugeniusz  IV.  (15.  października 
1446)  *).  Priywil€|je  te  zastrz^aly  znowu  miastu  prawo  nominacyi  ma- 
giśtra^  >od  któregoby  czorpa*^  mogli  światła  i  czci  boskiej,  nad  którą 
niema  nic  wyższego,  synowie  mieszczan  i  ziemian  szlacłietnych  i  nie-> 
szlachetnych,  po  wieczne  czasy,  bez  żadnej  przeszkody  jak  z  innych 
szkół  w  królestwie  polskiem*.  \Vewnętrzne  jednak  kierowniclwo  szkoły 
nalużało  do  proł)Oszcza.  l)ędącego  zarazem  rektorem  szpitala. 

Lwów,  stolica  województwa  i  ziemi  ruskiej,  siedziba  władz  a  za- 
razem miejsce  ożywionego  handlu ,  musiał  stać  się  ogniskiem  oświaty 
dla  najbliższej  przynajmniej  okolicy.  Do  ss^oły  miejskiej  uczęszcz;iły 
już  nie  tylko  dzted  mieszkańców  miasta,  ale  także  synowie  ziemiarisey, 
którzy  po  owe  czasy  nie  posiadali  w  tych  stronach  lepszego  zakładu 
naukowego.  Szkoła  lwowska  wzrosła  zaś  w  większe  jeszcze  znaczenie, 
odkąd  połączył  ją  z  metropolią  znakomity  arcybidmp  lwowski  Grz^orz 
z  Sanoka. 

Grzegorz  z  Sanoka  *)  może  byó  uważany  za  właściwego  fundatora 
miąjskiej  >metropolilalnąi  szkoły «,  która  stała  się  niebawem  kolonią 


')  Zubrzycki  D.  Kronika  miasta  Lwowa.  Lwów  1844,  str.  16. 

«)  Por.  Liske  X.  Akta  grodzkie  i  ziemskie  UL  123—133,  135— I  łO.  (Sprawa 
z  plebsMin  Janem  Rnsiiiem,  ktihrego  Zlmorowics  nazywa  zgrzybianym  UAtnikiem, 
toczyła  się  już  w  r.  1899.  praed  audytorem  papieskim  i  Jakóbem  aieyłHakupem  ha- 
lickim). 

*)  Keifenkugel  Z.  Die  GrUnduiig  der  róm-kath.  tiisUiumer  ia  den  Terrilurien 
Halicz  u.  Władimir,  Architr  f.  oesteir.  Geachiehte  t  52.  Odbitka.  Wien  1674,  sŁr.  6». 
Raap  W.  Beitiige  sur  Geschiehte  der  Stadt  Lemtierg.  AreluT  t  48.  Odbitka.  Wien 

1870,  str.  42,  64. 

*)  Liske  X.  AGZ.  V.  str.  134-6,  132,  I")!. 

*)  Ph.  Callimachi  Buonacorsi.  Yiła  et  mores  Gregorii  Sanocei  ed.  L.  t  mkel. 
Monumanta  Poloniae  Ł  VI. 
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Akademii  Jagiellońskieji,  a  w  XVL  wieka  słyn^  imionami  swych  rekto- 
rćw  i  światłem  nanki.  Sam  uczeń  i  naucsydel  Almae  McUriSy  >pierwsaEy« 
w  Polsce  hwnanista  w  nauce  i  w  życiu,  ubolewał  Grzegorz  srodze 
nad  niskim  stanem  wykształcenia  duchowieństwa  swojej  dyecezyi.  Oświe- 
cić je,  podnieść  umysłowo,  stało  się  przedmiotem  gorących  jego  usiło- 
wań. Niejednego  z  ksipzy  brał  do  domu  swego  i  sam  nauczał  Czy- 
tanie poetów  klasycznych  uważał  za  najlepszą  podstawę  nauki:  z  poe- 
tyką zaś  łączył  retorykę .    ()  wychowaniu  rad  rozprawiał  i  miał  swoje 
pod  tym  względem  oryginalne  poglądy.    Aby  je  w  życie  wprowadzić 
należało  założyć  katedralną  szkołę,  której  we  Lwowie  jeszcze  nie  było, 
bo  w  ogóle  ubogą  i  nieorządzouą  obejmował  dyecezyę  swoją  Grzegorz 
z  Sanoka.  On  ją  dopiero  diwign^  przez  mądrą  i  oszczędną  gospodarkę, 
przez  kolonizowanie  wiosdc  i  ściąganie  ku  nim  ludzi  i  rąk  do  pracy. 
Organizator  i  nauczyciel  nie  m6gł  przepomnied  tak  ważnąj  instytucyi, 
jak  etkciBL  katedralna,  będąca  przygotowaniem  koniecznem  dla  tych, 
którzy  poświęcić  się  chcieli  stanowi  duchownemu.  Nie  założył  jednakże 
osobnej  szkoły,  ale  poszedł  drogą,  która  mu  się  zdawała  zapewne  krót- 
szą, skuteczniejszą  a  przedewszystkiem  pożyteczniejszą  dla  miasta,  o  które, 
jak  widać  z  V\h[6w  jego  do  króla  i  Oleśnickiego'),  dbał  nie  mało.  Wy- 
jednał mianowicie  u  Kazimierza  .lagiellouczyka  w  r.  1455  przywilej,  orze- 
kający, że  rektor  szkoły  miejskiej  będzie  po  wieczne  czasy  2)rimus  ex- 
pecians  jednej  kanonii  lwowskiej przez  co  szkoła  wchodziła  w  zwią- 
zek i  zależność  od  kapituły  i  arcybiskupstwa ,  stawała  się  micj.ską  szkołą 
katedralną  a  raczcg,  jds  ją  odtąd  nazywano,  metropolitalną.  Tem 
samem  podnosiło  się  już  znacznie  stanowisko  rektora  szkoły,  jako  kan- 
dydata na  kanonię ,  a  także  powaga  instytucyi,  do  którąj  teraz  nierównie 
więcej  zgłaszało  się  dobrych  nauczycieli   Nie  wiadomo,  czy  równo- 
cześnie czy  też  dopiero  później  (w  układzie  kapituły  i  rady  miejskiej 
w  r.  1514)  *)  postanowiono,  że  rektor  szkoły  ma  być  uczniem  akademii 


*)  C.  XIJ  str.  -209 :  «rudem  ąuempum....  recepit  in  domum  ac  erudire  p«ca»- 
veravit«.  C.  VIII.  sir.  185. 

')  Liske  X.  AkU  gradcide  i  ziemskie  t.  K.  105—108. 

»)  O  tem  wyraźnie  piszą  »Compactata«  kapituły  z  rajcami  miejskimi  z  r.  1514: 
Rector  scholae  pandeat  iiiłiaorendo  privilegio  ecclesiae  praefatae  Loopoliensi  a  sfro- 
nissiiiio  olim  regc  Casimiro  tertio  (!)nato  lagielloais,  Rdmo.  Palri  Domino  Gregorio  olim 
aiehiepiscopo  Leopolienm  ooncesso:  erit  perpetuis  tcmporibua  rector  sdiolae,  pro  tem- 
pore  esislens,  priraus  (-xp(>rtans  unius  canonicatus  in  dicta  ecdesia  Leopoliensi,  (Arcłii- 
wiim  miejskip  fasc.  U  Tn/.  samo  podaje  Pirawski  w  Rola(io  status  almae  arcłiidioe- 
cesis  Leopolieiisis  (wyiiuł  Ileck  Korneli,  w  Maleryałach  tiisloryczaych  t  11.  Lwów 
189S,str.  64). 

T.  z.  Compactala  z  r.  1514,  zatwierdzone  przei  Zygmunta  IlL  18.  psidaer- 
nika  1592.  Por.  InformaŁio  i  fascykuł  44.  aich.  mic|jski«go. 
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krakowskiej,  i  posiad.K-  stopień  naukowy  co  najmniej  bakałarza,  ale 
z  reguły  magistra  liil)  nawet  p(Wnioj  doktora  tej  Ahnae  Mafris.  Kajcy 
miejscy  wyłjierali  go  pośród  magistrów  krakowskicli  i  sprowadzali  ko- 
sztem miasta  do  T.wowa  poczrm  pre/cntowali  go  kapitule  i  za  jej  zgodą 
nadawali  uiząd  nauczania  młodzieży,  jiorówno  szlacheckiej  jak  mie- 
szczańskiej. Dawne  prawa  parafii  przeszły  obecnie  na  kapitułę;  olijęła 
on&  ster  szkoły,  a  w  rzeczach  duchownych  i  nauki  się  tyczących  misd 
rektor  być  jąf  wyłącznie  poshisznym.  W  razie  niewypełniania  obowiąz- 
ków, nieposłuszeństwa  lub  niedbałośei  profesora,  donosili  kanonicy 
radne  mięjskiąj,  ie  są  z  niego  niezadowoleni.  Jefeli  za  tizedem  na- 
])omnieniem  nie  poprawił  się  a  rada  go  nie  usunęła,  przysłuitoło  ka- 
pitule prawo  wypędzenia  rektora  za  pomocą  cenzury  duchowncg,  poczem 
miało  miasto  w  trzy  miesiące  postarać  się  o  nowego  profesora  w  Kra- 
kowie. W  ten  sposób  zadzierzgnięty  był  węzeł,  łączaey  miasto.  ka[)i- 
tułę  i  akademię,  jako  trzy  opiekunki  szkoły  metroiiolitaliicj :  miasto 
mianowało  rektora,  ale  musiało  go  brać  z  Krakowa;  kapituła  kierowała 
nauką,  która  płynęła  z  wielkiego  źródła  wiedzy  polskiej,  z  Jagiellońskiej 
Akademii. 

SludituH  genertUet  które  powstawało  na  zachodzie  od  XII.  wieku 
—  wiadoma  to  już  dzisiaj  rzecz  *)  —  nie  oznaczało  bynajmniąj  wy- 
kładu wszystkich  nauk  w  instirtucyi  szkolnąj,  ale  tylko  szkołę  dla 
wszystkich;  zamykało  w  sobie  pojęcie  całąj  unioergUaHe  uczących  się, 
która  była  korporacyą,  rodzajem  cechu  w  znaczeniu  ustroju  średnio- 
wiecznego społeczeństwa.  Jako  taka  miała  też  przywilej  nauczania 
(fite  (loremli),  nadany  jej  przez  księcia,  o  ile  dotyczył  jego  kraju,  za- 
twierdzony przez  głowę  Kościoła,  o  ile  miał  mief^  znaczenie  w  całej 
chrzośfijaiiskiej  rzeczypospulilej.  Z  takiego  sfiulinm  (jenerale  nie  wysy- 
łano kolonii,  nie  zakładano  tilij  w  znaczeniu  kolonij  łianfilowych:  ruch 
nie  był  odśrodkowy,  lecz  raczej  do.środkowy.  liozmaite  szkoły  uciekały 
się  pod  skrzydła  Almae  Małris,  jeśli  potrzetwwały  nauczycieli  wyższego 
wykształcenia,  ozdobionych  stopniem  naukowym,  gdyż  tych  mogła  im  dać 
tylko  akademią  uprawniona  do  promowania  na  bakałarza,  magistra  lub 
doktora,  z  grona  uczniów  a  racząj  członków  swoich  ^wcw  wrpons),  między 
którymi  węzeł  korporacyjny  trwał  pnez  całe  iyde.  Gdzie  taki  sociua  nauczał, 
łam  szkoła  nazywała  się  koloni.-|  akrulemii,  z  nią  w  łączności  i  jedności 
działała,  od  niej  otrzymywała  z  lud^imi  razem  kierunek  nauki.  Nie  ozna- 
czała też  sama  nazwa  kolonii  akademickiej  już  poziomu  naukowego 
szkoły  (nawet  wiąjskie  szkółki  były  lakierni  koloniami),  ale  jak  przez 


')  Dcnifle.  Die  Entstehaog  der  Unhrarsittten  des  Mittelalten  bis  IMO.  Berlin 
1885,  str.  15,  794 
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ludzi  i  jedynie  przez  nich  zlewały  się  one  w  jednolity  syslenutt  szkolny, 
lak  też  tylko  w  ich  stopniu  naukowym,  w  ich  zdolnościach  i  działaniu 
szukać  należy  miary  dla  znaczenia  i  wysokości  kierowanej  instylu- 
cyi.  Pod  tym  zaś  w-zględem  posiada  szkoła  lwowska,  przyDąjmnięj  w  w. 
XVI.,  cechę  wyższego  zakładu  naukowego. 

Był  to  oczywiście  zakład  wyższy  według  pojęć  czasu,  kiedy  nie 
znano  jeszcze  podziału  szkół,  na  elementarne  i  średnie,  kiedy  zatem 
kaida  szkoła  łacińska  zaczynała  aą  od  nauki  czytania  i  pisania,  wię- 
kszość uczniów  nie  przechodziła  nawet  do  dalszych  oddziałów,  a  tyllra 
zdolniąjsi  lub  synowie  mąjętniąjszych  rodziców  pobierali  w  nich  przez 
kilka  lat  jeszcze  lekcyj,  przysposobiąjących  ich  do  uniwersytetu.  Takiemi 
pozostały  zresztą  L  z.  miejskie  łacińskie  szkoły,  nie  tylko  u  nas  ale  także 
w  Niemczech,  aż  po  koniec  XVni.  wieku  '). 

Nie  posiadamy  wprawdzie  o  szkole  metropolitalnej  lwowskiej  szcze- 
gółow-ych  wiadomości,  o  jej  rozkładzie  i  planie  nauki,  o  ilości  i  wieku 
uczniów,  ale  to  wiemy,  że  przeniosła  się  z  dawnego  budynku  do  domu 
kapitulnego  obok  kaplicy  ogrojcowej,  gdzie  pod  okiem  kanonika-schola- 
styka  odbywały  się  lekcye;  że  młodzież  dzieliła  się  na  trzy  klasy:  jt»*t- 
mani,  secunilani  i  łertiani,  że  wreszcie  prócz  rektora  miała  drugiego 
(hcałua)  a  prawdopodobnie  już  w  XVI.  w.  trzeciego  nauczyciela Hył 
to  podział  praktykowany  we  wszystkich  wyższych  szkołach  katedralnych, 
w  których  nauczano  nie  tylko  siedmiu  nauk  wyzwolonych,  wedle  da- 
wnej modły,  ale  także  języka  hidńskiego,  a  od  czasów  humanizmu 
i  greckiego'). 

Że  szkoła  metropolitalna  pozostawała  w  ścisłej  łączności  z  Kościo- 
łem a  nauka  i  uczniowie  z  życiem  i  ceremoniami  kościelnemi,  to  się 
sumo  przez  się  rozumie,  bo  lak  było  w  całej  zachodniej  Europie.  Wszę- 
dzie brały  szkoły  udział  w  służbie  bożej,  w  służeniu  do  msjy  i  w  pro- 
ccsyach,  w  śpiewach  i  w  pogrzebach.  Już  w  r.  1402  nakazywał  .lakób, 
arcybiskup  halicki .  aby  rektor  lub  nauczyciel  śpiewu  (succeufor) 
z  scholarami  codziennie  odśpiewali  Salvc  lin/imi  w  katedrze ;  podczas 
nal>ożeńsŁw  uroczystych  i  odpustów  rozgrzewali  zaś  umysły  wiernych 
solempiU  melodia  przy  akompaniamencie  organów,  za  co  im  ławnicy 
trzy  grzywny  polskie  będą  obowiązani)  płacić  rocznie  w  niedzielę  l?e- 


O  Pftulsen  I.  e.  466. 

*)  W  r.  150.3  występują  jako  świadkowie:  Bencdictus  de  Witttidawui  ardum 
hacoalarius  et  scolc  Leop.  reclor,  Felix  de  Tuchola  srole  loratus  et  Caspcr  Stheen 
laicua.  (Akta  grodzkie  i  ziemskie  t.  IX.  209,  213).  Locatus  oznacza  nauczyciela  oddziału 
(PanlKn  I.  c.  106  nota). 

*>  Dowodem  moie  hyi  takie:  »Poriadok  szkolny  iii  ustaw  Btawropig^skoj  szkoty«, 
o  którym  mówimy  w  roidaale  II. 
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mmiaeere  *).  Nadto  było  ich  obowi^skiem  w  niedzidę  i  święta  odśpiewać 
jutrznię,  mszę  poranną  i  (ńeśni  nieszpome;  w  dnie  powszednie  modlitwy 
dwa  razy  z  brewiarza,  przed  południem  i  wieczorem  i  t  p.  *).  Z  tego 
jednakie  wcale  nie  moina  wnosić  wedle  owoćzesnyeh  potrzeb  i  wy- 
magań o  niskim  stanie  nauki. 

Wymagania  te  zaś  rosły  w  miarę  jak  w  XVI.  wieku  mieszczaństwo 
lwowskie  zakwitło  dobrobytem ,  uszlacłielniłn  nię  przez  dalekie  podróże 
i  obudziło  w  sobie  zmysł  artystyczny  i  pragniL'nic  wyższego  wyk«z(jił- 
cenia.  O  tej  ambicyi  Lwowian  piszą  współcześnie  (Iwagnin,  Paprocki, 
Klonowioz,  Sarnicki  i  Starowolski.  Synowie  niif.-zc/.ańscy.  ukończywszy 
szkołę  metropolitalną,  dążą  na  lilozolię  do  Krakowa,  uczą  się  na  za- 
granicznycli  uniwersytetach  w  Padwie,  w  tJononii,  w  Rzymie  i  w  Pa- 
ryżu, skąd  przywożą  tytuły  doktorskie  *).  Podstawą  do  dalszych  sŁudyów 
i  zachętę  do  nich  dawała  im  niewątpliwie  metropolitalna  sikota  lwowska 
a  dawać  też  mo|^,  Iw  na  jąj  czele  stali  znakomici  i  głośni  swego 
czasu  męśowie  *).  Niejeden  z  nich  chlubnie  zapisał  swoje  imię  w  dzie- 
jar  h  literatury  jak  Stanisław  Lwowczyk  (Leopoliensis),  Andrzej  z  Bochni 
Lubelczyk,  Bartłomiej  z  Sierpca  Płaczymiasto  Wargocki  i  inni*).  W  r. 
1550  był  ks.  Benedykt  Herbest,  słynny  krasomówca  i  później  profesor 
akademii  krakowskiej,  rektorem  szkoły  metropolitalnej  we  Lwowie  i  we- 
spół z  poetą  łacińskim  (Jrzegorzem  z  Sambor/a  i  Andrzejem  Herge- 
lem  przez  trzy  lata  uczył  z  wielkim  pożytkiem  młodzieży  Przed 


'}  Akta  grodzkie  i  ziemskie  t.  IV.  9—11.  Dokument  z  20.  listopada  li08.  Zob. 
także  streszczenie  ordynacyi  Jakólia  w  fascykule  44.  arrliiwuni  miejskiego. 

'j  Pirawski.  Helatio  status  uliuae  archidioecesis  L<eupol.  str.  UU— 1.  Heck  K.  J. 
ŻfcSit  i  diiela  Zimorowiezów.  Knk6w  t8M.  (Odbitka  s  Rocpcaw  wyds.  fil.  akademii) 
•tr.  48. 

ł.oziński        Fatrycyat  i  mieszdaństwo  Iwowride  w  XVi.  i  XVII.  wieku. 
Lwów  1890  (2  wyd.  18^2;.  sir.  3  i  inne. 

*)  Spis  rektordw  nkoly,  bardzo  aneztą  niekompletny,  zestawił  autor  I.eupo- 

liensia  Informatio  p.  t  Series  et  ordo  magistrorum  et  baccalaureorura  Univ.  Grac, 
redorum  scliolae  melropolilanae  I^eof^liensis  (przedrukowa?  go  Łukaszewirz  w  Historyi 
sskćl  w  Polsce  Ł.  111.  sU:.  406).  W  wieku  XVII.  a  nawet  XVIII.  byU  niektórzy  z  rekto- 
rów Iwowskicb  doktorami. 

*)  Stanislaus  de  Leopoli  w  r.  1614  rektor  wydal  1619  w  Wiedniu :  Regulae 
tredccim  iuxta  doctrinam  Apostoli  ded.  Piotrowi  Tomickiemu  (zob.  Eatreidiera,  Biblio- 
grafia XVI.  wiekiii  Andrzej  Lubelczyk  witai  w  r.  Ińil  arcybiskupa  lwowskiego  mow^ą, 
pisai  przeciw  Melanclilonowi  De  ecclesiae  autburitate  (zob.  Estreichera  Bibliografię 
iWiazaiewakiegoHiat  lit  OLS).  O  Warfoeidm  por.  Wiszniewskiego  t.  Vn.  8tr.6e6itd. 

*)  Na  czele  wydanych  przez  Herbesta  Ciceronis  Epistolarum  liliri  IV.  Krak«3w 
1661.  znajduje  się  mowa  jego  do  magistratu  lwowskiego,  kiedy  opuszcza?  »siedlisko 
nuiz<,  szkoię  lwowską.  Por.  o  Hcrbescie  gruntowny  artyku{  Sobieszczańskiego  w  Cn- 
cyklopedyi  Orgelbranda. 
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innymi  zaś  zasłynął  Jan  Ursyn,  autor  gramatyki  ładiiskiąj,  wydanej  we 
Lwowie  a  Garwolcsyka  w  r.  1592,  kilkakrotnie  później  wytłaczanej 
a  używanej  w  wieivu  XVII.  w  akademii  zamojskiej  i  w  wielu  zakładach 
naukowych.  Znakomity  ten  profesor  szkoły  lwowskiej  może  być  sam 

doskonałym  dowodem  na  to,  .jaki  był  poziom  nauki  we  Lwowie.  Mie- 
szczanin lwowski  z  urodzenia  uczył  on  się  w  szkole  metropolital- 
nej pod  doktorami  Pedianem  i  Perlickim  po  łacinie  i  po  gret  ku.  jłotcni 
kształcił  się  w  filozofii  i  matematyce  w  krakowskiej  akademii,  skąd  po- 
wołany na  nauczyciela  do  rodzinnego  miasta  został  insiituior  gra- 
matyki przy  rektorze  Adamie  Burskim,  mężu  biegłym  w  języku  łaciń- 
skim i  greckim  (twrl  Unguae  lnHnae  el  gneae  periHwimi,  pisze  sam 
Ursyn).  Wtedy  rozczytywał  się  Ursyn  takie  w  bibliotece  krewnego  Bur^ 
siusa,  rąjcy  lwowskiego  Szymona  Brzezibskiego,  ojca  poety  Szymona 
SzymonoMricza,  od  którego,  jak  sam  wyznąje,  bardzo  wiele  skorzystał*). 
Bursias,  Ursyn  i  Simonides  ~  to  trzy  najszczytniejsze  imiona  pótniąf- 
szej  epoki  humanizmu  polskiego!  Gnipigą  się  one  około  szkoły  metro- 
politalnej lwowskiej  w  ostatniej  ćwierci  wieku  XVI.,  dopóki  nie  pocią- 
gnął ich  ku  nowej  akademii  Jan  Zamoyski  *).  .lak  w  zaraniu  humanizmu 
tutaj  wschodziły  pierwszo  jego  promienie  za  żyr  in  <lrzegorza  z  Sa- 
noka —  tak  i  ostatnie  blaski  złociły  grób  arcybiskupa ,  którego  duch 
jakoby  piętno  swoje  wycisnął  na  tej  szkole  przynajmniąj  na  jedno  z  górą 
stulecie. 

Nie  tylko  bowiem  uniwersytetom,  ale  takie  szkołom  niższym,  od 
nidi  zawisłym,  udzielił  się  potężny  prąd  humanizmu,  który  jakoby  falą 
zalewał  umysły.  Kiedy  czytano  z  zapałem,  prawie  w  gorączce,  poetów 
klasycznydi  w  Krakowie  a  stamtąd  szli  magistrowie  do  Lwowa,  nie 
mogło  i  tutaj  byó  inaczej.  Niepodobna  przypuścić,  aby  tacy  ludzie  jak 
Burski  i  Ursyn  ograniczali  się  do  nauki  czytania  i  początków  gramatyki 


*)  Por.  Joasnis  Unini  GnnnłieM  metbodicae  libri  quattuor  Leopoli  1603,  poiw. 

Ssynonowi  Brzczińskiomn.  W  pnedmowie  są  bardzo  rennc  szczegóły.  Gr.imatyk«; 
zalecają  Walenty  Wargocki,  kanonik  lwowski.  Sebestyan  Pelrycy  lii.  i  med.  dr.,  Szy- 
mon Szyraonowicz,  Audrzej  M.  Drowic  ławnik  i  notur)'usz  lwowski,  Adam  Bursius 
Bneańdd  (jpo  grecka),  Fabian  Riikowski  (po  grecku)  osobnymi  wierazamL  Spis  au- 
torów, uiytycb  doułoknia  gramatyki,  jest  obfity.  3  wyd.  ar.  1646  podąjo  wiadomofci 

0  iydtt  Ursyna,     wyd.  z  r.  1G1»H  w  Zamościu. 

*)  KaUenbach  Joseph.  Les  humunistes  polonais,  Fribourg  lti91,  19—^0. 

*)  Heck  J.  K.  Życie  i  dzielk  Zimorowiczdir.  Kraków  184ł,  str.  44—49,  stara 
aię  obniiyĆ  znaczenie  tej  szkoły,  ale  ocenia  ją  bez  porównania  z  szkołami  owoece- 
snemi,  wedle  systematu  naukowego,  który  sir^  nic  da  przenieść'  w  te  czasy.  Uwagi 
jego  mogą  mieć  chyba  tyle  racyi,  że  w  wieka  XVII.  w  istocie  szkoła  ta  upadła  już 
bardzo  znacznie,  pomimo,  2e  dotaeya  lektota  się  podniosła  a  i  zapiaów  na  rdctom 

1  uczniów  nie  brakło,  jak  to  widaó  z  Gucykuhi  44  aicfaiwmn,  którego  antor  nie snat. 
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Czernie  byłby  ów  splendor  ef  digniłas  szkoły  metropolitaIne|j\  na  którą 
lylekroc?  powołują  się  z  dumą  mieszczanie  lwowscy? 

Cenili  sobie  oni  wysoko  związek,  który  łączył  icli  przez  tę  szkołę 
z  akademią.  w  mieście  naszem  jest  ozdnlmeuo  nauką,  to  z  ohfitycłi 
zdrojów  tej  akademii  czerpaliśmy-  —  {lisali  ojcowie  miasta  jeszcze  w  r.  1BH2. 
do  rektora  krakowskiej  ak;ulemii.  »S(niat  nasz,  rzecz  znana,  składa  się 
w  większej  części  z  ue/.niow  tej  akadetnii«. 

Butnie  przeciwstawiali  też  swoją  szkołę  nowym  instytucyom,  prze- 
dewazystkiem  kollegium  00.  Jezuitów:  nie  wahali  się  podnieść  koszta, 
łoioDe  na  jej  utrzymanie  '),  byle  utrzymać  jej  splendor.  Ulegli,  prawda, 
w  tąj  walce,  ale  na  to  słoiyły  się  inne  okoliczności 

n.  KoUeghim  Jeamiekie. 

Nie  tylko  Akademia  krakowska  poczęła  szyi)ko  upadać  od  połowy 
XVI.  wieku;  wszystkie  w  ogttlc  stare  uni\\(  rsytely  i  z  nimi  związane 
szkoły,  siedziby  spokojnych  muz  i  ogniska  humanizmu,  więdły  wśród 
tej  burzy,  która  nazywała  się  reformacyą.  Inslylucye,  które  oparły  się 
(fili^mu  jej  prądowi,  usycliały  na  ubooni,  bo  inne  zagadnienia  nii  te, 
które  przyniosło  le  sobą  odrodzenie  nauk  klasycznycli ,  zajęły  w  zupeł- 
ności umysły.  Wypłynąć  iek  szereg  nowych  potrzeb  i  dążeń  naukowych. 
Zawrzała  walka  zaiarta,  nieubłagana,  sięgąjąca  w  głębiny  społecz^&stw, 
a  wśród  niej  pozyskanie  sobie  umyriów,  siało  się  hasłem  wszystkich 
stronnictw.  ł*owsławały  szkoły  protestanckie,  kalwińskie,  słowem  dyssy- 
denckie;  stanęły  przeciw  nim  szkoły  katolickie,  do  podjęcia  wojny  uzbro- 
jone i  gotowe.  Z  końcem  XVI,  wieku  rozwijają  się  już  tylko  te  zakłady 
naukowe ,  które  noszą  na  sohie  jawnie  kolory  stron  walczących  :  wszystkie 
inne  zapadają  jakoby  w  letarg,  oczekując  innych  czasów.  Dowód  to 
niezbity,  że  także  nauce,  jej  instytucyom  i  sługom  nie  wolno  usuwać 
się  od  życia,  od  wielkich  zagadnień,  władnących  umysłami. 

Stare  katedralne  i  klasztorne  szkoły,  kolonie  akademickie  i  szkoły 
samoistne,  ile  ich  było  i  jeszcze  powstało  pótfnicg,  nie  umiały  doetroić 

ZrebzU}  dochoUy  płynęjy  wtedy  jeszcze  z  innych  źródeł.  Du  dotacyi  rektora  wynosią- 
eej  191  wfy,  10  gr.  rocsnie  pnybywaly  wedle  układa  kapituły  z  iydami  1 1.  1611 

a  ]722  r.  odnowionego,  4  my  do  roku  (na  św.  Pawia  albo  Jana  Kantcgo,  na  Hnże 
Narodzenie,  na  św.  Grzegorza  i  na  Wielkanoc)  różne  rzeczy  in  natura  jak  ryby.  funt 
imbieru,  pół  funta  pieprzu,  pói  funta  szafranu  i  t.  d.  I.  z.  Judaica  obejmowały 
tdk  ilalą  piacę  i  gorzałkę  dla  acaniów ;  por.  fascykuł  44. 

^)  Od  r.  1666  istniała  druga  azkobt  mif^rica  u  Frandadnndw,  ale  ta  nie  po«a> 
dala  nigdy  snaaenia  sikoly  m^ropolitalnąj.  I^.  o  niej  Raq>a,  Beitrige  atr.  102. 
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się  w  niosem  do  smienionego  połoienia  rzeczy.  Kiedy  wśród  innowier^ 
ców  obok  świątyA  organizowały  się  zaraz  szkoły,  Kościół  katolicki  długo 
pozbawiony  był  tąi  nąjsknteczniejszej  broni.  Dopiero  nowy  zakon  a  ra- 
cząj  Towarzystwo  Jezusowe  wzięło  na  się,  olrak  innych,  także  zadanie 
wychowania  młodzieży  kulolickiej,  przysposobionej  do  wjilki  z  he- 
rezyą.  Wykszlałcu: ,  udoskonalici  naprzód  siebie  ku  temu  celowi 
a  potem  kształcić  i  /agrzewjir  ku  niemu  uczniów  swoich  stało  się  ha- 
słom członków  Towarzy.stwa .  hasłem  f>olrzebom  wieku  odpowiada- 
jącem  i  dla  tego  poc i q zającem  ku  sohiie  lieznycli  adeptów.  Szybko  roz- 
szerzyły się  szkoły  jezuickie,  zwane  kollegiami,  w  krajach  katolickich, 
W  r.  1&64  sprowadzeni  przez  Hozyusza  do  Polski  w  celu  połoienia 
tamy  różnowiersŁwa,  osiedlili  się  nielMiwem  po  wszystkich  większych 
miastach  i  wszędzie  dążyli  do  otwarcia  koUegiów.  Zwrócili  baczną  uwagę 
na  wschodnie  prowincye;  nie  zagrażał  im  tyle  protestantyzm  lub  inne 
nowinki  religijne,  ile  stara  sclkizma  kościelna,  która  teraz  pod  wpływem 
odszczepiońslwa  i  napaści  na  Kościół  katolicki  znajdowała  potężnych 
obrońców.  Najżarliwszym  z  nich  był  na  Kusi  ks.  Konstanty  Ostrog.««ki, 
który  także  widział  w  szkołach  silną  fortecę  swojej  wiary:  ufundował 
zatem  w  Ostrngu  w  r.  ir)80  szkołę,  za  którą  poszły  podobne  we  Lwo- 
wie. Wilnie,  Kijowie  i  fjicku.  We  Lwowie  sprawa  była  zresztą  najła- 
twiejszą, f/dyż  istniała  lujwzy  cerkwi  Uśpienia  szkoła,  w  r.  założona 
1  związana  z  bractwem  IJspieńskiem.  sięgającem  połowy  \11I.  wieku 
a  łączącem  w  swojem  gronie  najznakomit.szc  imiona  prawosławnej  Rusi. 
Na  prośbę  bractwa  przybył  z  polecenia  patryarcby  carogrodzkiego  Je- 
remiasza patryareha  antyocheAski  Joachim  w  r.  1585  do  Lwowa,  nadał 
1.  stycznia  1586  nową  organizacyę  bractwu,  postawił  je  ponad  innemi 
bractwami  i  przekazał  jemu  opiekę  cerkwi  prawosławnej  na  Rusi '). 

Szkoła  bractwa  miała  odtąd  nazwę  szkoły  grecko-słow  iańskiej, 
w  której  uczono  języka  greckiego  i  słowiańskiego  fa  także  łacińskiego), 
nadto  siedmiu  nauk  wyzwolonych:  dyalektyki,  retoryki,  muzyki,  aryt- 
metyki, geometryi,  astronomii  i  filozofii.  Wedle  ustępu  IX.  (ii)  >Pori(ulhi 
sskobicffo*  ')  mieli  byc'  uczniowie  podzieleni  na  H  klasy,  jak  było  w  szkole 
metropolitalnej,  i  stopniowo  ud  czytania  i  pisania  wznosić  się  do  dal- 


')  Por.  (rpściwy  szkic  Aleksandra  B;tr\\  niskiego  p  t.  Stawropigijskie  Brartwo 
Lbpenskie  u  Lwowi,  Lwów  1886.  Nr.  90.  Troświly,  skreślony  na  podstawie  żródel 
ilitemtury  historycznej;  dalej  prof.  Emiliana  Ogonowakiego,  IsŁoria  liL  mskoj,  częić  L 
str.  164  i  aitykirf  Zagórskiego  W.  p.  Ł.  O  szkole  greeko-slowiańskiej  we  Lwowie 
w  Muzeum  1893.  s!r  8in-82ł.  ii'ir)-0t9  Dokumeot6w  StauropigU  tom  I.  wyssedt 
w  r.  It^G  p.  t.  JuLilejnoje  Izdariie.  l^wów  \B8ii. 

*)  Poriadok  szkoluyj  iii  uslaw  Stawropigijskoj  greko-ruskoj  szkoły  wo  Lwowi 
1666  goda  isdat  Jakob  Teodoiowicz  Gotowackąj.  Lw6w  1668,  str.  9. 
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szych  nauk,  aż  do  filozofii.  Ścisły  związek  z  cerkwią,  przygotowywanie 
się  do  stanu  duchownego  i  udział  w  ceremoniach  religynych  —  stały 
i  tutaj  na  pierwszym  planie.  Celem  bezpośrednim  szkoły  była  bowiem 
obrona  Kościoła  prawosławnego  przez  piodniesienie  oświaty  jego  księży, 
przez  utrzymanie  ich  w  łączności  z  patryarcbą  i  światem  greckim.  Dla 
tego  to  kładł  plan  szkolny  szczególny  nacisk  na  naukę  języka  greckiego 
a  JUŻ  w  r.  1091  wyciało  hraelwo  swojem  slaranieni  gramatykę  grecko- 
•słowiańska,  którą  na  podstawie  gramatyki  Konstantego  Laskarisa  ułożył 
wedle  wszelkiego  jtra\vd(i|>odoł>ieustwa  pierwszy  nauczyciel  szkoły  Ar- 
seniusz,  meln)polila  denionicki  i  heIa.soM>ki 

Nową  organizacyę  bractwa,  która  oprócz  szkoły  miała  także  dru- 
karnię, zatwierdził  1.  grudnia  1587  patryarcha  Jeremiasz,  17.  stycznia 
1500  Ificbał  Rahoza  metropoUła  kuowski  i  balidd  oraz  synod  berestecki 
27.  ptźdz.  1601,  a  za  pośrednictwem  ks.  Konstantego  Ostrogskiego 
król  Zygrannt  IH  w  Warszawie  15.  pa^emika  1602.  Patryarcha  Je- 
remiasz nadał  zaś  w  r.  1603  bractwu  tytuł  Slanropigii,  przez  co  uwolnił  je 
od  zawisłości  od  biskupa  a  poddał  wprost  najwyższej  władzy  patryarszą}. 

Chociaż  szkoła  grecko-słowiańska  była  instytucyą  bracką  i  zamy- 
kała się  poniekąd  w  kole  członków  bractwa  a  działanie  jej  ograniczało 
się  na  wyznawców  prawosławia  to  jednak  jako  oparta  na  nowych  pod- 
stawach, rehgijną  myślą  przejęta  .  gotująca  się  do  walki  w  obronie  cerkwi 
prawosławnej,  musiała  ohud/uć  niepokój  w  świecie  katolickim  a  osobliwie 
W  arcybiskupie  lwowskim  Dymitrze  Solikowskim.  Wcześnie  oglądał  się 
on  takie  za  bojownikami  wiary  przeciw  herezji  i  schizmie  w  swojej 
dyecezyi  a  tych,  Jak  na  owoczesne  stosunki,  mógł  znaleść  tylko  w  Za- 
konie Jezuitów  *).  Zwrócił  się  zatem  do  prowincyida  T.  J.  z  prośbą 
o  przysłanie  kilku  Ojców  do  Lwowa  *).  Przybył  wtedy,  w  r.  1584,  do 


*)  Porównaj  o  tej  gramatyce  doskonały  artykuł  Zagórskiego  w  Muzeum  <  r. 
1803,  za  którym  tutaj  podaję  te  wiadomości.  Laskarisa  gramatyka  (Conatanlini  I^a- 
scaris  Hyzantint  Grammatiicae  compendium)  wyszła  z  druku  po  ras  plerwasy  w  Me- 

dyolanie  1476  r. 

-)  Imiona  znakomitych  wychowadeów  tej  szkoły  w  XVII.  wieku  podaje  Bar* 
wiAski  na  str  64—66;  są  między  nimi  wysoey  dygnitarze  ceridewni  i  świeccy. 

')  Zimorowicz  w  Kronice  (rkp.  arfliiwuni  miejskiego  str.  248)  podaje,  że  szkfiła 
grecko-słowiańska  spowodowała  Solikowskiego  do  sprowadzenia  Jezuitów  do  Lwowa. 
Tak  się  rzecz,  ściśle  biorąc,  niema,  bo  już  w  r.  1584  przybyli  Jezuici  do  Lwowa 
i  diiabi^  poczęli,  jak  (o  nUąj  opowiadamy;  ie  się  do  ufundowania  domu  a  potem 
fcollgpBiP  przyczynia  niemało,  być  bardzo  może,  bo  00.  Jezuici  lwowscy  walkę 
pr7' riw  schizmie  uważali  za  jedno  z  głównych  swycłi  zadań,  jak  widać  z  i^niki 
kuilegiuia  lwowskiego. 

*)  Rękopis  tńMwyfM  nadwomąj  wied^faddig  »Hi8Uirla  coUegii  LeopoUensiB  8o- 
detatis  Jesu  mana  {nopria  Hałthiae  Wielewicz  pro  tune  (166i)  rectoris  diUgentianme 
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lAvn\va  .laku!)  Wujek  z  Wągrowca,  znakomity  Uómacz  liiblii,  a  po  Jiini 
iic/.(iny  i  ka/.iind/ieja  Renedykl  Herbesl ,  brat  kanonika  Jana  Herlje>la, 
kiedyś  nauczyciel  .szkoły  metropolitalnej.  Arcybi.skup  oddał  im  kaplicę, 
zwaną  Żebracką  w  katedrze,  w  której  pełnili  służbę  bożą.  Zaraz  uczuła 
się  Jednakże  melropollŁalna  szkoła  zagrożoną  przez  niebezpiecznych  rywa- 
lów. Kiedy  Solikowski  w  r.  1586  wyjechał  do  Rzymu,  studenci  kate- 
dralni izacili  się  na  Jezuitów,  a  nie  zadawalniąjąc  się  pamfietami  i  prze- 
zwiskami, sięgnęli  do  kamieni,  którymi  wychodzącydi  z  kościoła  Q|oów 
obrzucili.  Właśnie  wtedy  uzyskał  arcybiskup  od  generała  zakonu  Aqiia- 
vivy,  autora  słynnej  Rałio  siudiorum  szkói  jezuickich,  pozwolenie  na 
osiedlenie  się  stale  Jezuitów  we  Lwowie.  Miejsce  na  budowę  klasztoru 
(niedaleko  castnon  inferiits,  obok  00.  Franciszkanów)  darował  sam 
Solikowski;  bogata  mieszczka  lwowska  Zofia  Handlowa  dopomogła  pie- 
niądzmi.  W  r.  1091  stanął  dom  czyli  rezydencya  lwowska, 
której  fiierwszym  przełożonym  ij^uperiorem)  był  Marcin  Laterna,  Dro- 
bobyczanin  ,  wychowaniec  braun.^^ber.^^kiego  kollegium  i  akademii  wileń- 
skiej, misyonarz  w  obozie  Batorego  i  s|)0wiednik  króla,  autor  »Harly 
duchownej «,  wydanej  w  Krakowie  1563  r.  a  potem  mającej  bardzo  vM6 
edycyj ')  —  lAowem  mąż  niepospolity,  którego  wysłanie  na  ten  nowy 
posterunek  świadczy  o  jego  dla  Zakonu  znaczeniu.  W  r.  1596  było  już  we 
Lwowie  sześciu  księży  i  superior;  w  katedrze  kazał  Stanisław  Grodzicki 

Na  kongregacyi  w  Pułtusku,  w  tymże  roku  odbyty,  radzono  czy 
we  Lwowie  ma  być  tylko  dom  czy  też  koUegium:  jedni  oświadczali 
się  za  rezydencyą,  aby  »nie  zaciemnić  akademickiej  szkoły  czyli  paro- 
cbialncgo  gimnazyum  lwowskiego*  *)  i  nie  zakłócić  spokoju  publicznego, 
drudzy  sądzili,  że  należy  w  tej  schizmatyckiej  okolicy  ulundowa(5  ko- 
niecznie kollegium.  Książę  Słucki  Symeon  przemawiał  za  akademią  na 
wzór  wileńskiej  i  pomoc  materyaliią  przyrzekał.  Na  razie  pozo.slało, 
jak  było.  Jednakże  już  w  roku  1599  uchwalono  na  kongregacyi  w  Po- 
znaniu zbudować  we  Lwowie  kollegium  a  arcybiskup  jak  i  superior 
Hadryan  Radzimiński  oglądali  się  za  odpowiedniem  miąjscem.  Jezuici 


OoUecta  etc.  descripta  ad  annum  lf?n5.  quo  nnno  ol)<lnrmivit  in  Domino*  jest  pMwnpm 
źródłem  do  hisloryi  kollegium  lwowskiego,  z  którego  korzystam.  Na  niem  osnute  jest 
teś  śaelko  ka.  8L  Zalęskiego  p.  t.  00.  Jemiei  v«  Lwowie,  Lwów  1880  (ośhilka  sPne- 
glądu  lwowski^). 

')  Rrown  J.  nililioteka  pisarzów  asystencyi  polskiej  Tow.  Jeziisowo^o.  Poznań 
181)2,  Hir.  256.  Laleriia  wydal  takie  kilka  mów  pogrzebowych.  Zginą<  przez  Szwedów 
utopiony  90.  września  I&98. 

•)  Tamie  sir.  188. 

^  Wirlowirz  (rkp.  p.  2A);  »oe  academicae  scholae  aeu  puoehiali  gimoasio  um- 
bram  noctem<|ue  inleodereut*. 
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uczyli  zaś  od  tego  csaso  na  życsenie  Sotikowskiego  UeryfcAw  katedralnych 

moralnej  teologii  Dary  na  kollegium  płynęły  nadspodziewanie  obficie: 
Elżbieta  Sieniawska,  którąj  Zakon  dał  ty  tał  fundatorki,  łożyła  na  ten  cel 
obok  wielu  innych  osób  przez  życie  cale  ogromne  sumy.  Przeszkody 
wprawdzie  stawiało  miasto,  rajcy  miejscy  i  szkoła  metropolitalna,  ale 
trudno  było  im  oprzeć  się  zręcznemu,  olirayślanemu,  celów  swych 
z  góry  świadomemu  działaniu  Tow.  Jezusowego. 

Walka  nierówna  —  kto  zwycięży,  naprzód  przewidzieć  można.  Król 
sam  wdaje  się  w  spór,  sędziów  korapronii.sarskich  stanowi  i  wyznacza 
pod  kollegium  plac,  położony  w  dzielnicy  żydow-^^kią),  będący  własnością 
skarbu  królewskiego.  Stała  na  nim  synagoga  żydowska  i  kilka  domów. 
Kiedy  jednakże  Jeniid  objęli  ten  plac  2a  lutego  w  r.  1606  a  senat 
miiyski  oddid  im  klucse  do  bożnicy,  na  której  zatlmięto  krzyi,  wrzawa 
wielka  powstaJa  wśród  żydów ;  obowiązali  się  ztożyć  znaczną  kwotę  na 
zakupno  innego  placu,  byle  im  ten  zwrócono.  Ulegli  też  teraz  łatwiej 
nycy  miąjscy  i  przyrzekli  sprzedać  plac  koło  baszty  kramarskiej  i  forty 
miejskiej,  gdzie  stał  budynek  dawnej  farnej  szkoły,  w  pobliżu  domu 
jezuickie}?© Hyło  to  zupełnie  zgodnem  z  życzeniami  Zakonu,  który 
zresztą  obecnie  jako  wierzyciel  miasta  miał  znacznie  ułatwione  pertrakla- 
cye  kupna  Pośrednictwa  podjęli  się  wysocy  dygnitarze  koronni  pod 
przewodnictwem  czcigodnego  hetmana  Stanisława  Żółkiewskiego.  Dnia  20. 
stycznia  stanęła  transakcya  z  miastem;  23.  czerwca  ugoda  z  żydami  *). 

Ale  nie  dość  było  pcraiadać  grunt  pod  budowę  kc^egium,  potrzeba 
było  nadto  pozwolenia  magistratu  na  otwarcie  szkól  publicznych  w  mieście. 
Miejska  szkoła  metropolitalna  z  niechęcią,  jak  mówiliśmy,  spoglądała  na 
wdzierąiąoegosięwjeg  prawa  rywala;  rada  mictjska  i  kapitała,  związane  eom- 
padatami  z  r.  1614,  broniły  wspólnąj  instytucyi  w  obec  grożącego  jej  nie* 
bezpieczeństwa.  Ale  i  w  tem  uledz  miały.  Dnia  2.  października  1608  r. 
stanął  między  Piotrem  Fabrycym,  prowincyałem  Towarzystwa,  a  dele- 
gatami miasta,  w  obecności  arcybiskupa  lwowskiego,  rektora  szkoły 
Tomasza  Brzozowicza  i  wielu  innych  godnych  osób  układ  .  moci|  któ- 
rego 00.  .lezuici  jtrzyrzekali  nie  uczyć  wcale  ortofffdfii  i  rlifinolof/ii  t.  j. 
nie  mieć  wcale  niższych  klas  a  urziii()W  pocziłtkujucych  odsyłać  do 
szkoły  metropolitalnej,  za  co  znowu  rektor  szkoły  zobuwiązywał  się  tym 
uczniom,  którzy  okażą  się  uzdolnionymi  do  kollegium  i  zechcą  tam 


»)  Wielewicz  p.  32. 

>)  W  iTk<M'i^i''  Wielewicza  str.  78;  w  kootynuAcyi  po  r.        sŁr.  Sdl  jest  do* 
kiadoy  rysunek  planu. 

*)  Rasp.  1.  c.,  sir.  106. 

^  TekflŁ  podąje  Wielewies  «lr.  74,  7a 
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się  udać,  nie  slawia(5  żacłiiych  przeszkód.  l*rowincyał  Zakonu  zgodził  się 
nawet  na  warunek,  że  prefekt  koUegiuin  nic  przyjmie  ucznia  tylko  za 
zezwoleniem  rodziców,  krewnych  lub  opiekunów  accpdoiłe  consettsu 
recłoris.  Hektor  i  prefekt  mieli  znosić  .si(^>  w  sjirawie  wychowania  uczniów 
obu  szkół,  w  celu  utrzynjania  dyscypliny  i  porządku ,  a  j)rzedewszystkienn 
siiokoju  w  mieście.  Ubodzy  żacy  kollegium  mogą  wchodzić  do  katedry, 
będzie  im  wolno  nawet  żebrać  tam  obok  ]>auprów  szkoły  melfopoUtalnej, 
ale  obowiązani  dzwonić  i  pełnić  inne  usługi,  wskazane  praes  rektora. 
Zakon  zrzekał  się  za  to  100  zapisanych  mu  na  wsi  Stryjanica,  na 
biednych  scholarów  kapituUiych 

Ugoda  ta,  niedochowana  zresztą  przez  żadną  stronę  w  całej  swej 
osnowie,  korzystna  dla  szkoły  metropolitalnej,  zawierająca  warunki,  pod 
któremi  pozwalało  miasto  i  kajiiluła  na  otwarcie  kollegium  jezuickiego, 
w  istocie  była  dla  szkoły  wyrokiem  śmierci.  Niema  w  niej  wprawdzie 
zrzeczenia  się  nauk  wyższych,  juk  fałszywie  twierdzono;  przeciwnie 
z  dokumentu  tego  poznać,  że  uczono  tam  przedtem  a  i  później  uczyć 
zamierzano  czegoś  więcej  jak  tylko  pisania  i  czytania.  Było  to  je(iynie 
wyłączne  zastrzeżenie  sobie  klas  najniższych,  jako  najliczniejszych, 
zwłaszcza  zai  dodiodów,  z  nich  pobieranych.  Istnieli  i  nadal  w  sskole 
prima/mi^  aecimdicmi  i  iwHosU^  których  arcybiskup  Pirawski  nazywa 
adoIeseeiilM  adlkiloe*).  Ale  czy  moiliwem  liyio  wspMzawodniczyć  sku- 
tecznie szkole,  posiadąjąoąj  dwóch  lub  trzech  nauczycieli,  z  potężnym 
zakonem,  który  miał  na  swoje  usługi  wszystkie  owoczesne  środki  nau- 
kowe, liczne  i  doborowe  siły.  daletńe  związki,  a  co  najważniejsza,  po- 
tężną ideę?  Przyszłość  oksiziiła,  że  —  nie.  Szkoła  metropolitalna  mimo 
lepszego  uposażenia,  mimo  zapisów,  mimo  nawet  wyższych  stopni  nau- 
kowych swych  rektorów  upada  statecznie,  «kollegium  zaś  jezuickie  jak 
ewangeliczne  ziarno  goryczy  (wedle  zapiski  Firawskiego  z  U)14  r.) 
z  małych  początków  wyrosło  w  krótkim  czasie  w  rozłożyste  drzewo*. 

W  jesieni  r.  1608,  wnet  po  ugodzie,  nastąpiło  otwarcie  roku  szkol- 
nego wśród  wspaniałych  uroczystości:  arcybiskup  celebrował  mszę  św., 
hetman  Żółkiewski  i  wielu  z  możnych  panów  i  szlachty  jechało  na 
ten  akt;  była  mowa  łacińska  profesora  retoryki,  dyalogi  filozoficzne 
i  wiersze.  Hadryan  Radzuniński,  Mazowszanin ,  autor  yDisputacyi  lubel- 
skiąj  z  Statoryuszem ,  ministrem  nowoclusczeńskim  o  przedwiecamości 
Hóstwa  .Jezusa  Chrystusa «  (Kraków  1592)  —  był  pierwszym  rektorem 
kollegium  lwowskiego.  Czbnków  liczyło  ono  82,  z  tych  16  księży.  Trzech 


Ugoda  w  Cueykole  4i  archiwum  mifljskiego^  w  dEp.  Wielnriesa  >tr.  79,  wydr. 

w  Leopoliensis  Informatio. 

>)  Pirawski  str.  118—114. 
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profesorów  uczyło  homaiuordw.  Uczniów  byio  200.  Nadto  wykładało  dla 
księży  dwóch  profesorów  teologię  moralną,  jeden  polemiczną  (contro- 
▼ersiae).  W  r.  1612  dodano  kurs  filozoficzny  a  w  r.  161S  matematykę 
(drugi  rok  filozofii).  W  tymże  roku  Andraąj  Giolhaóski,  wiyski  włodzi- 
mierski, zrobił  fundacyę  na  katedrę  teologii  schola^tycznej,  która  jednakże 
dopiero  później  (w  r.  1633)  weszła  w  plan  nauk  ').  Członków  Towa- 
rzystwa było  jii^  wtedy  38:  trzy  klasy  cframatykalne,  retoryka  i  poetyka; 
kurs  logiki  i  matematyki:  wreszcie  dwóch  profesorów  moralnej,  dwóch 
polemicznej  teologii.  Liczba  uczniów  kollegium  wynosiła  w  roku  tym 
550.  Kollegium  lwowskie  znajdowało  się  na  drodze  szybku-go  rozkwitu. 

Szkoły  jezuickie  łączyły  zawsze  nowicyat  dla  członków  swoich 
z  gimnazyum  dla  ogółu  uczniów.  Frofesor-Jezuita  przechodził  po  dwu- 
letnim nowicyacie  i  dożenin  pierwszych  żłobów  (vola  ahnpUcia)  do 
akademickiego  kollegium,  powtarzał  już  jako  acholadieus  appnMus  hu- 
maniora  i  przygotowywał  się  do  zawodu  nauczycielskiego.  Dwa  razy  do 
roku  miał  w  obec  licznego  audytoryum  wykiad,  t  z.  aikadamif.  Poczem 
stiidyował  filozofię,  wielokrotnie  trzy  lata  trwającą,  odbywając  co 
miesiąc  dysputę,  t  z.  menglmae  i  po  każdym  roku  zdając  egzamin. 
Po  ukończeniu  filozofii  rozpoczynał  dopiero  uczyć  w  najniż.szej  klasie, 
i  znowu  (liscendo  cf  docendo  s^edł  przez  wszystkie  klasy,  sposobiąc  się 
do  najwyższej  wiedzy  teologicznej,  która  trwała  cztery  a  cza.^em  sześć 
lat  ''■).  Hyły  jeszcze  potem  szczeble  wysokie  aż  do  professów  ąuainor 
rołorum,  którzy  rz-ądzili  zakonem.  Na  czele  kollegium  stał  rektor,  mia- 
nowany przez  prowincyała;  rektor  mianował  znowu  prefekta  sludyów 
(praefedua  tMUamm),  który  kierował  nauką  Więkaize  koUegia,  w  któ- 
rych byty  kursą  filoeoficzne  lob  teologiczne,  jak  we  Lwowie,  miały  kilku 
prefektów.  Papieskie  bule  z  r.  1562  i  1561  pozwalały  Towarzystwu  bez 
w^ędu  na  istnicijącezaktady  naukowe  i  ich  przywiląje  udzielać  tych  nauk 
w  całąj  Rzeczypospolitej  chrześcijańskiej  a  nawet  nadawać  w  obrębie 
zakonu  stopnie  akademickie  z  teologii.  Nauka  odbywała  się  wedle  słynnej 
Rafio  ałqm  iusłituiio  studionun,  ostatecznie  przez  generała  Jana  Aqua- 
vivę  w  r.  1584  zredagowanej  Wedle  niej  dzielą  się  studya  na  niższe 
(inferiorai  i  wyższe  isiipcriora).  Studia  inferiora  przyjęły  podział  jjiinna- 
zyów  protestanckich  na  j)ięr-  klas:  trzy  niższe  zwały  sip  grauuilykiilricmi 
{infinia,  fframinutiat  i  synłiuia),  dwie  oslalnie  huuianioranii  {rhetonca 


*)  Historia  CoUegii  str.  19.5,  370,  494. 

'I  Teologia  trwała  z  reguły  oilory  lala 
i  moralnej,  pruwa  kanonicznego  i  kościelnego, 
koiddDej  i  oryentolnych  językóir.  Zalęski  St 

*)  iDStitutum  i  II.  str.  169  -287. 


i  składała  sif_"  z  tc  łliiirii  doi^inalycznej 
Fintiia  Ńw.  1  Ojców  kościoła,  hisloryi 
Czy  Jezuici  zgubili  Polskę?  str.  71—2. 
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i  poesfe).  Ładna  ząjmowala  główne  mięjsce  w  pUmie  naukowym;  uczono 
jej  naprzód  z  gramatyki  Alwara,  potem  czytano  ostępy  z  autorów  kla- 
sycmycfa.  Traktowano  język  łaciński  jako  konwersacyjny,  powszechnie 
używany,  którym  należy  biegle  włada(5.  Niewiele  czasu  poświęcano 
L  z.  accessoriom:  historyi  starożytnej,  geografii  i  starożytnościom.  Ję- 
zyka greckiego  udzielano  także  od  infimy,  ale  z  małym  pożytkiem.  Ma- 
leinałyka  i  fizyka  należały  do  s/kół  wyższych,  do  filozofii,  dwa  lub 
trzy  kur.sa  mającej :  rok  pierwszy  nazywa  się  wedle  głównego  przedmiotu 
loffikoj  drugi  fizyką,  trzeci  metafizyką.  Logika  opierała  się  na  Arysto- 
telesie; z  fizyką  łączono  matematykę,  astronomię  i  meteorologię;  z  me- 
tafizyką —  dzielącą  się  na  ontologię,  kosmologię ,  psychologię  i  teologię 
naturalną  —  psycfaok)gię  i  etykę.  Po  ukończenia  filozofii  można  dopiero 
byto  zapisać  się  na  teologię. 

Nauka  zatem  szkolna  przedstawiała  się  tak:  uczniowie  nabrawszy 
wiadomości  elementarnych  przechodzili  trzy  klasy  gramatykalne,  dwie 
humaniorów  i  kursą  filozofii;  kto  szecU  na  księdza  rozpoczynał  wtedy 
Aw.  teologię.  Nowa,  a  właściwie  pierwsza  drabina  wykształcenia  została 
wtedy,  w  wieku  XVI.,  dopiero  skonstruowaną:  nastąpiło  oddzielenie 
szkół  najniższych  od  średnich  i  wyższych ;  postawiono  pewne  wymagania 
przyjęcia  na  teologię.  Pod  tym  względem  oznaczają  szkoły  jezuickie  wielki 
postęp.  Sposób  wychowania  nauczycieli  i  sposób  nauczania  wedle  Rałio 
tśH^^mm  byt  takie  o  wiele  lepszy  od  dawnego;  kierownicy  i  pro- 
fesorowie zakładów  należeli  niewątpliwie  po  owe  czasy  do  nąjnczeA- 
szych  ludzi  w  świecie  katolickim  *).  To  wszystko  zapewniało  kollegiora 
jezuickim  szybki  rozwój  i  łatwe  zwycięstwo  nad  współzawodnikami,  upa- 
dąjąeemi  już  szkołami  kolonij  akademickich.  Widzimy  to  także  we  Lwowie. 

Już  w  r.  1615  zapisuje  kronikarz  kollegium  lwowskiego  te  .słowa: 
schnlamm  freqHenlia  florenlissima.  W  r.  KM 8  skończyło  23  alumnów 
teologię,  dwóch  z  nich  wstąpiło  do  Towarzystwa  Jezusowego,  inni  do 
różnych  zakonów.  SodaWas  Mariann,  założona  w  r.  1(514,  liczyła  mnogo 
członków.  Rok  szkolny  rozj)OCzyna  się  we  wrześniu  nabożeiislwem  i  uroczy- 
stością, podczas  której  ma  mowę  prole.^or  retoryki.  Obchodzone  są  so- 
lennie dnie  św.  Stanisława  Kostki,  św.  Franciszka  \awerego,  św.  Igna- 
cego Lojoli.  Na  ŚW.  Tomasza  z  Akwinu  bywają  stale  dysputacye,  którym 
przysłuchige  się  liczna,  doborowa  publicznośd.  Kwestye  z  kazuistyki 
teologicznąj  interesiąją  wtedy  wszystkich;  zapasy  szermierzy  scholasty- 
cznydi  są  poucząjącą  rozrywką.  W  dnie  zapustne  urządza  kollegium 
przedstawienia  dramatyczne,  grane  przez  uczniów.  Nadto  występiąją  oni 


*)  Pauben  1.  c.  atr.  887.  Kolie  J.  Die  Jesuilen-Gymnasien  in  Oeitamieh.  Png 
187S^  podąje  wiele  dobrych  wiadomości,  ale  w  przedsławteniu  mesy  jeał  sbronnieiy. 
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na  powitaniu  wyższych  dygnitarzy,  przybywających  do  Lwowa,  zoracyą, 
przedstawieniem  kib  dysputą;  biorą  też  udział  w  pogrzebach  znakomi- 
tych osób.  Nie  można  było  zarzucić  zakonowi,  że  usuwa  uczniów  od 
^iata,  w  którym  mieU  żyć  i  działać,  gdyż  tych  występów  publicznych 
byh)  mani  »  wiele  nił  sa  mato.  Zreńtą  płynął  rok  szkolny,  wedle 
praepieów  generała  Aquavivy,  jeden  podobny  do  drugiego. 

Przerywały  jednak  regniamy  bieg  nauki  ktjki  z  ocsniami  ka- 
tedralnymi *X  pnybierąjąee  czasami  postad  wielkiej  rewolty  (np.  w  r. 
1626,  1032.  torii),  zarazy  morowe,  których  było  sporo  w  XVn.  wieku, 
a  w  końcu  te  wielkie  burze ,  które  wstrząsną  RsecspospcHtą.  Szły  one 
nieraz  od  wschodu,  stawały  jak  ciężkie,  niosące  gromy  i  błyskawice 
chmury  nad  Lwowem,  a  kronika  kollcKium  zapisywać':  je  musiała  także 
na  swych  karlach  Od  inkursyj  kozackich  i  oblężeii  Lwowa  przez 
Chmielnickiego  doznało  kollegium  niemałych  strat:  uczniowie  poroz- 
jeżdżali się,  powracali  w  mniejszej  hczbie,  a  w  r.  1052  wskutek  zarazy 
znowu  tneba  było  zamknąć  na  czas  jakiś  szkoły.  Liczba  oe6b,  obeto- 
gujących  lwowską  rezydencyę,  zmniejszyła  się  tai  znacznie  i  kiedy 
w  r.  1644  jest  icb  42,  w  r.  1949  podaje  Wielewicz  tylko  26,  a  w  r. 
1663  dopiero  90.  W  r.  1649  liczyło  kollegium  zaledwie  100  uczmdw; 
na  wydziale  teologicznym  było  >z  powodu  wojen  i  zarazy*  w  r.  1653 
tylko  czterech  słuchaczów.  W  r.  1650  zamknięto  zupełnie  kursą  teolo- 
giczne. Ale  wśród  tej  niedoli,  która  była  następstwem  nieszczęść  po- 
wszechnych, rok  po  roku  spadających  na  kraj  cały,  zaczęła  świtać  dla 
kollegium  lwowskiego  nadzięja  lepsząj,  wspanialszą!  przyszłości. 


111.  Akademia  lwowska. 

Kiedy  układać  się  |)()(  zpły  rozszalało  na<l  Polską  burze,  król  Jan 
Kazimierz  zwrócił  łaskawą  uwagę  na  miasto ,  które  wśród  nich  najwię- 
cej może  ucierpiało.  Dźwigało  się  ono  powoli,  z  wielkimi  trudami 
z  upadku.  Rektor  kollegium  lwowskiego  ks.  Stanisław  Krzykowski  roz- 
myślał wtedy  nad  sposobem,  któryby  podniósł  znaczenie  zakładu  nau- 
kowego, powierzonegó  jego  pieczy.  Z  dawna  miał  pewne  w  tęj  sprawie 
projekty.  W  r.  1639  dostali  schizmatycy  w  ugodzie  komisyi  badzkbckiąi. 


•)  Porównaj  Załuski  St.  Ojcowie  Jezuiri  we  Lwowie  str.  -ł^!— J)!. 

Np.  oblężenia  zr.  1648,  sŁr.  230—242,  podczas  którego  oczywiście  lekcyj  nie 
bylo  a  uesoiowie  porozjeidiali  sIq  do  doma. 
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wpisanąj  w  konstytucye,  prawo  założenia  dwóch  akademij:  jedocg 
w  Kijowie  a  drogiąj,  gdzie  jej  miąjsce  sposobne  upatrzą.  »A  gdziekol- 
wiek ta  akademia  stanie  —  zapewniano  tam  ze  strony  króla  i  sejmu  — 
juk  tam  wiecznemi  czasy  żadne  inne  szkoły  eregowane  nie  będą^  'V 
Było  zaś  bardzo  prn\s'(lopoduł)nem ,  że  tern  dmgiein  miejscem  będzie 
Lwów,  gdzie  istniała  pr/.y  Staiiropi;iii  szkoła  prawosławna  grecko-sło- 
wiańska,  z  którą  Jezuici  długo  i  .skutecznie  (jak  widać  z  zapisf»k  kro- 
niki koliegium)  waU-zyli.  Nic  dopuścić  do  założenia  i  otwan-ia  lakicj 
akademii  we  I.wowie.  użyć  wszystkich  środków,  aby  przeszkodzie-  zbu- 
dowaniu nowej  in.slylucyi  schizniatyckicj  —  to  musiało  być  dążeniem 
zak(jnu,  bo  głównie  w  lym  celu  powołano  go  nu  ten  posterunek.  .Sta- 
rano się  wyprzedzić  Rusinów,  wprzód  ufundować  akademię  i  zdobyć 
dla  niej  te  prawa,  które  ugoda  hadziacka  i  sejm  z  r.  1660  oddawał 
poniewolniedyzunitom,!  to  stało  się  przedmiotem  narad  na  kongregacyi 
w  Krakowie,  w  tymże  roku  1660  odbytąj,  usiłowań  wytrwałych  na 
dworze  Icrólewskim,  na  sejmach  i  sejmikach  *).  Otwarto  napówrót  we 
Lwowie  kurs  teologii,  pomnożono  liczbę  profesorów.  Teułałi  omnea 
modi  pnssihilrs ,  notuje  posiwiały  w  służbie  zalronu  Jis.  Wielewicz.  Pi-ze- 
mówili  za  Jezuitami  panowie  i  szlacłila  ziemi  ruskiej;  popierał  ich  kan- 
clerz I*rażmowski.  Nieznane  nam  zreszl;t  .«;zczegcyły  całej  sprawy:  dosyć 
że  dnia  2().  stycznia  KWU  r.  wyszedł  z  kancdaryi  królewskiej  zu- 
p(^łny  akt  fundacyi  akademii  czyli  uniwersytetu  we  Lwo- 
wie, napi.sany  w  uroczystym  tonie,  porównujący  nową  instytucyę 
w  prawacii  i  przywilejach  z  Akademią  Jagiellońską. 

Po  wstępie,  wspominającym  o  fundacyi  Jagiełły  w  Krakowie  a  Ba- 
torego  w  Wilnie,  o  Akademii  Jagiellońskieij  i  o  Akademii  Wileóskiąj,  oddanąj 
00.  Jezaitom  a  przez  Zygmunta  Ilf.  insygniami  i  przywilejami  zaszczy- 
conej i  obdarzonej,  Jan  Kazimierz  tak  pisał:  »Gdy  zaś  wiele  na  tern 
zależy,  ażeby  także  w  ruskich  ziemiach  oddano  powinną  cześć  powa- 
żnemu wyznawaniu  cnoty  i  prawdy,  łatwo  i  chętnie  postanowiliśmy,  aby 
koliegium  lwowskiemu  Towarzystwa  Jezusowego  przydaną  była  godność 
Akademii  i  tytuł  Uniwersytetu.  Dajemy  zatem  prawo  w  tem  iwowskiem 
T.  J.  kolleuiurn  wprowadzić  naukę  (stwlinm  (/eiicralc)  wszclakici  do- 
zwolonej wiedzy  t.  j.  teologii  tak  scbolaslyczuej  jak  moralnej,  lilozolii, 

*)  Yolamina  legum  t  IV.  str.  089.  Wielewiexa  Kroniki  str.  861. 

')  Por.  X.  Sikorskiego  »Rationes,  <iiiod  non  tantum  exp'  lUal.  scil  etiam  necesse 
esl  A(ra<lfmiaiii  I-eojioli  in  Cu]lef,'io  I'P.  J.  rrijjorp'.  I.pnpoli  Kiiil.  Tn>ś('  poilnjt'  X. 
St.  Zuti^'!iki  w  Historyi  ztiifsienia  Jcziiitnw  w  Polsce  (llibloryi  Kasaty  zakonu  l.  II.) 
Sir.  18.  Inne  dniki  tycz.uo  sio  itj  sprawy  por.  w  mojej  Bibliografii  historyi  polskiej 
Nr.  8863. 
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matematyki,  obnjjia  praw.  medycyny,  .s/tuk  wyzwolonych,  nauk  i  iimie- 
jotności  bez  wyjątku  ws/.yslkicli .  k!«ii'V(  Ii  Ojcowie  T.  .1.  uważać  będą  za 
odpowiednie  nauczać  «aini  lul)  pr/c/  innych,  wedle  ich  zdania  i  posta- 
nowienia, wedle  zwyczaju  i  praktyki  akademij  i  uniwersytetów,  i  sta- 
nowimy, alty  po  wieczne  czasy  istniało  kollegium  to  pod  uazwa^  Tni- 
wersytelu  i  Akademii.  Chcemy,  aby  ta  akademia  teraz  i  na  wieki  uży- 
tfoh  w^ystklch  praw,  przywilejów,  wolności,  tytułów,  oznak 
godności  i  urzędów,  jakkolwiekby  je  wymienić  należało,  łask,  dobro- 
dziejstw i  dyspens,  któremi  cieszą  się  akademie  krakowska  i  wileńska.... 
przedewszystkiem  zaś  prawa  nadawania  stopni  akademickich  i  odby- 
wania innych  na  uniwersytetach  używanych  promocyj  i  uroczystości....* 


*)  Wydrukowany  w  Propugnaliu  Jurium  tjcliolae  l'iłiversilali»  (lracoviensis  a.  D. 
I75JI.  (M.  2).  Oblata  w  Aktach  grodzkich  lwowskich  Łatn  684,  atr.  2416-19.  Poda- 
jemy ^rn  tutaj  tlosjDwnie. 

.loanncs  f-asiiiiirus  Doi  f;rati.i  r?ex...  Ad  perpetuam  rei  momoriain  et  riolitiain 
posterilalis  significamus....  Kegnorum  Rcgumgue  felicitas  tantum  sapientiae  deliet, 
<|DaDtuin  isiliis  ac  inerementis  asrarasit.  Nihil  enim  prospere  aisi  pfOYide  vel  indioare 
v«ł  producere  principibus  populisąae  UoeL  Fuldri,  qain  atiam  ac  firmari  Statua  Impe- 
rionim  citra  consilii  rohora  non  possunt.  Quo  magis  aequtim  esl  Magistras  crudilionis 
I^iteras  oninis(|ut>  {K>lilioris  Doclrinae  parentes,  simul  ac  nutrices,  ah  iis  foveri,  (|ui- 
cunque  rerum  gubcrnaculis  admoti  piiblica  inoderantur.  Hinc  illud  Ycleris  aevi  tutius- 
qae  adeo  cultae  antiąuitatis  in  I>ivioarum  hainanaruinque  sdeotianun  propagaUone 
sludium ,  illae  in  promovendis  artibus  łiorieslis  ac  liheralibus  curae  nec  perleyes  nec 
Yulgares.  Profecto.  ne  quidem  I)ivi  Praedecessores  Nostri .  Durcs  et  Hoges  i'oloniac. 
tot  inter  cruenta  bellorum  et  turbida  mansuclas  tranquilla&(]uc  Musas  nt;glexere.  Iduui 
ipsis  ei!ga  togatam  et  sagatam  Palladem  amor,  genius  in  aNoas  idem  ac  palaesłns. 
Admisaa  imminanuc  sub  ipsum  Fidei  Catholicac  et  Ragti  Diadematis  aaspidam 
Minprvnp  nocliia  nido  I.c  hu-nc  Aiiuilae  iiiscdil,  dum  Gnrsnpiise  GymnasiuTii  avida 
sctendi  Principum  cl  Prucerum  siniplicitas  superioribus  iam  inde  bceptro  Tiiruuoquo 
lustris  erezit  Tum  dein  profiiaa  saceulis  aliąuot  commoda  fructaBqae  iiheres  qao 
prctium  gravius,  eo  ardentiiis  melioró  literaturae  desiderium  pluribus  iaiecerunt.  Cui 
Sorenissimiis  .\'it<^f(  ssor  Abavusque  noster  Diviis  Yladislaiis  .lagello  large  restinguendo 
yenam  fonlenn{ue  aperuit,  cum  Almam  Cracoviensem  Academiam  omniinodis  re- 
dundantem  disciplinis,  non  exili  operae  ac  impensae  luero  Polonae  prostituit  Iuven* 
tuti.  Aemulata  gloriam  Successorum  in  sapientiam  henignitai  DiTi  praeaertim  Stephani 
Regis.  qui  tot  coIIegia  Reli^iił^is  Patribus  Societatis  Jesu  instiluit  dotavitque.  Dcsi- 
deratissimis  iłem  Genitor  Noslcr  Divus  Sigismundus  Yilnensem  Academiam  insigni 
Jłus  praerogativis  ac  privilegii8  decoraviŁ  et  CracoYiense  iisdem  Patribus  Societatis 
Jesu  Collegium  a  |>rimis  ezdtaviŁ  Aindamenlis.  Cum  vero  pluńmum  intenit,  ut  in 
Roxo)ania  quoque  Provinciis  et  Regionibus  solidae  vcritatis  Yirtutisque  professioni 
debitus  adstniatur  honor,  farililor  ac  libenler  in  animuin  induximus.  ut  Collpgio  I>e- 
opolieosi  Societatis  Jesu  Academicae  dignilatis  accessio  Nubis  auuuentibus  liat,  Łłtu« 
lueąue  UniTeraitatis  defoatur.  Damus  igitur  potestaten*  in  eodem  Leopolienm  Socie- 
tatis Jesu  Collegio  Generale  Studium  in  onini  licita  facidtalc  constituendi :  Theologiae 
nimiruro  tam  ScbolasUcBe  quam  Moralis,  Philosophiae,  Matheteos,  luris  utriuaque, 
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Przywilej  fundacyjny  nie  pozostawiał  zatem  żadnej  wątpliwości 
i  byłby  też  w  wiekach  średnich  w  zupełności  wystarczył.  Obecnie  jednakże 
rzeczy  miały  się  inaczt^j.  Ażeby  taki  akt  miał  pełne  znaczenie  i  uznanie, 
musiał  wejść  w  konstytucye  sejmowe,  a  z  sejmem  sprawa  była  trudniej- 
sza. Akademia  Jezuicka  we  Lwowie  już  nie  tylko  zaciemniała  kolonię 
akademii  krakowskiej,  która  na  uboczu  robiła  ciągle  daremne  usiłowa- 
nia podźwignienia  się,  ale  stawała  do  walki  z  samą  Alma  Mater  Jagiel- 
lońską, która  wprawdzie  milcząco  zezwoliła  na  powstanie  akademii  wi- 
leOskiąi  i  zamojskiej,  ale  odkąd  rozszerzyły  się  koUegia  jezuickie  w  Polsco, 
obawiida  się  utraty  uczniów  i  znaczenia,  i  poczęła  baczniig  i  pil- 
niąj  słrzedz  swoich  interesów.  Dlategoto  w  pada  eommUa  Władj* 
sława  IV.  w  r.  1633  włożono  zobowiązam*e^  2e  »iua  painnahts  reip»' 
ftlicoe,  iura  Aoademiae  wcale  zachować  obiecuje  fam  in  Mo  gmurn  tu 
porte*,  dlatego  wszędzie^  gdzie  Jezuici  zakładali  koUegia,  występowała 


Medicinae  Liberaliuinque  ArŁium  et  Discipiiiiaruin  ac  Scienliarum  omnino  omnium, 
qaucitikque  pnwdidi  Fiatres  Sodetatis  Jera  traetandat  iUdem  per  ae  Td  per  afios 
censuerint,  pro  ipsorum  arbitrio  ac  instituto,  consvetoque  Academiarum  alii|tt6  Uni- 

versifafuni  niorc  et  praxi.  Atque  id  sub  nomine  llniversitatis  Academiae  statuiinus 
perpeluis  deiuceps  temporibus  duraturum.  Quae  quidem  Academia  et  Universitas  vo- 
htmua,  ttt  iit  talibusque  iuribua,  privilegiis,  libertatibus,  praerogativia,  immunitalibus, 
titulia,  insignibuB*  mumia  ofBeiiaąuA  et  ąuomodolibet  denotandia  IkTonlnis,  bimefieiła 
indulgentiisąue  gaudeal  ac  fruatur,  nunc  et  in  aevum,  quibus  et  gualibua  gaudent  ac 
fruuDlur  Cracoriensis  Yilnensisijue.  Academiae  ac  Universitates  Noslrae.  nec  minus  quam 
si  quaequae  hic  sigillatim  concessa  et  expres!>a  forent  pro  coocessis  et  expressis  ba- 
benda  dedaramua.  Academicoa  połiaaamum  gndoa,  laoceaa,  magiateria,  lieentiawiiie 
et  doctoratus  ac  caeteraa  Uniyersitatibus  usitatas  promoUones  et  solemnitates,  ąuaa, 
quol  et  ąuomodo  peragi  moris  est,  constituiimis  atque  ut  valide  liciteque  in  ea  ipsa 
Leopolieusi  Societatis  Jesu  UDiversiŁate  peragaotur  et  celebreatur,  permittimua  et  in- 
dutgMDua.  Regimen  porro  UoiTenitatia  direetioąue  omnia  peoee  RetigkMos  Ffttrai 
Soeietatis  Jesu  integra  semper  erit ,  utpote  ąuoruni  iDsigiiia  desteritaa  et  iwidiilitaa 
in  srłiolasticis  institutionibus  orbc  foto  a(<(ue  lioc  etiam  regno  probatur  et  quibus 
ratio  furmandae  ad  pietaŁem  ac  eruditionem  iuventutis  probe  perspecla  penitusque 
iceognita  eiL  Bo  tamen  aaąw  memoiati  Palrea  minime  probibentur,  quomiDU8  hono- 
rem, munus  et  praeeminentiam  ex  academicia  alkpiam  ad  alioa  lilieie  aponteąue 
valeant  deferre.  Promittimus  denitpio  pro  Nobis  Serenissinjiaąuc  Successoribus  Nostris, 
Noa  dictam  Uniyersitatem  Leopohtauam  in  his  omnibus,  quae  integrilalem  illius 
apectailł,iDTakiia  vigoreque  ac  nilore  suo  conservaturos  et  propugnaturos.  yuodipsum 
etiam  SoenniBaimi  Suooeaaoiea  Noetri  sunt  perpetuo  praeatittiri.  Ut  aułem  lea  haee 
vim  ac  robur  maiiis  habeat,  Regiam  manum  nostram  apponimus  ac  erectionem  bano 
Academiae  et  Uuiversitatis  subscribimus  sigillłKiuc  Hcgni  Diploma  seu  Privilegium 
iatud  muniri  mandavimus.  Datura  esi  Cracoviae  die  vłgesima  mensis  Jaouarii  A.  D. 
Mileaimo  aeaeeoteaimo  aesageaimo  primo,  Regnorum  ^O0tlOram  Momae  et  Sueciae 
XIII  Anno.  Joannes  Casimirus  Rex.  Locus  sigilli  majona  Gancelknae  Rcgoi  Stepltt- 
nus  Uaokiewicz  Sacrae  Regiaa  Mf^j^taila  Secietariua. 
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7.  prote.slacyaini ,  jako  przeciw  naruszeniu  swego  prawa  >je(lyne>zo  ;^-r6dła« 
nauk  w  Polsce.  C/.y  miała  racypV  W  te  kweslye  łiitaj  wchodzić  nie 
możemy.  To  pewna,  że  walcziica  przeciw  Jezuitom  akademia  znakizła 
w  społeczeństwie  polskiem  najgorętsze  poparcie.  Poc^owie  krakowskiego 
województwa  i  podowie  siemi  halickiąi  wnieśli  przeciw  erekcjjnema 
przywiląjowi  uniwersytetu  lwowskiego  protesty  do  grodu  warszawskiego. 
W  całym  krąju  poruszono  opinię  pnbUczną  przeciw  temu  ^wdzieraniu 
się  Jezuitów  w  prawa  Akademii  Jagiellońskiej*  Miasto  Lwów  stanęło 
także  przeciw  Jezuitom:  burmistrz  i  rąjcy  ziq[)ewniali  w  listach  rektora 
krakowskiego  uniwersytetu,  że  nie  opuszczą  sprawy  akademii,  nie  po- 
zwolą na  rozerwanie  związku,  łączącego  przez  wieki  metropolitalną 
szkołę  z  Ahna  Mafer.  7.  instytucyi  00.  .leznilow  »nie  spodziewajjj  sio 
spokoju,  ale  zamięszania*,  bo  nie  wyszły  im  jeszcze  z  pamięci  liczne 
tumulty,  wzniecone  przez  studentów  kollegium.  Obawiają  się  także, 
»aby  Kozaków  i  Rusinów  umysły  non  rjaccrhaninr  i  z  lego  powodu 
wojna  znowu  nie  odnowiła  się*.  Hurzył  się  ciiły  se%mlm  popułu8que 
LeopoHenHa  *).  Wystąpiła  takie  usypiąjąca  Akademia  Zamojska  do  walki'). 
Posypały  się  z  jednej  i  dragieg  strony  liczne  broszury  i  pisma  sporne. 
Sąjm  nie  przyji^  dyplomatu  In^lewskiego  do  konstytucyj. 

Jezuici  robili  tymczasem  starania  o  zatwierdzenie  fhndacyi  w  Rzy- 
mie. Pisał  za  nimi  sam  król  do  Aleksandra  Vn.  podąjąc,  że  >  interes 
Ko.4cioła  katolickiego  wymaga  utworzenia  akademii  we  Lwowie*  *).  Pn»- 
ciwnicy  natomia.st  wysłali  tam  protest  sejmu ,  uwierzytelniony  przez  no- 
taryusza  papieskiego.  Kurya  apostolska  znalazła  się  w  trudnem  położe- 
niu: wiedziano  w  Rzymie,  ile  znaczy  w  ['olscc  sejm  i  opinia  narodu  — 
zapytywano  zresztą  o  to  nuncyusza  na  dworze  kr()lewskim  rezydiyącego, 
—  nie  chciano  narazić  się  królowi  i  Towarzystwu. 

łCiedy  zatem  w  r.  1663  kroi  i  królowa  byli  na  dewocyi  dziewię- 
ciodniowej w  zakonie  00.  Jezuitów  we  Lwowie  a  liczni  dygnitarze 
towarzyszyli  im  w  podróży,  przybył  takie  nuncyusz  do  Lwowa  i,  zape- 
wnie z  wyisz^  polecenia,  zaproponował  Towarzystwu  pewnego  rodząju 
ugodę.  Podczas  jednego  z  Iróznycb  popisów,  na  czeM  dostojnych  gości 
wryprawionych  w  auli  k(rilegium,  zapytał  rektora,  czyl)y  nie  zadowolił 
się  promocyami  filozoficznemi  i  teologicznemi  ?  »Nie  wolno  nam  ukrócać 
woli  królewski€|j  wyrażonąj  w  dyplomacie*,  odpowiedział  rektor.  >To  prawo 


*)  Historia  Collegii  sir.  260:  Sed  Cracoviensis  Academia  non  minus  yigilabat 
et  ąuidem  suos  babebat  patroaos  itd. 

*)  Usty  te  są  wydrukowane  w  >Informatio  super  dubio< 
»|  Acta  Caslrensia  T.eopolieiisia  t.  588,  sŁr.  1056—1061. 
*)  Theiner  MM.  Polooiae  iii.  sir.  651. 
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posiadamy  zreszUi  z  mocy  bal  papieskichc  Kiedy  zaA  niincyass  zauwa- 
żył, ie  badynek  za  szczapły  na  akademię,  zapewniono  go,  że  będzie 
znacznie  rozszerzony.  »Używaliśmy  wszystkich  sposobów*,  powiada  kz. 
Wielewicz  w  Hisloryi  kollegium  (str.  266),  aby  pozysicać  nuncyaszą 
dedykowaliśmy  mu  jedną  z  bronionych  publicznie  tez  teolo^jlcznych  '). 
Na  lonlopii  bowiem  rozf?7,erzono  już  ramy  nauki:  czterech  prof'<\-;orów 
uczyło  dogmatyki  i  scholastyki .  jeden  profesor  teologii  pastoralnej. 

Nowe  wypadki  przerwały  dalsze  starania.  Ksii^dz  Stanisław  Krzy- 
kowski  już  w  r.  \C){)2  nie  żył  a  z  nim  zeszedł  do  grohu  najzapaleiiszy 
nowej  akademii  bojownik.  Kok  1664  przyniósł  krwawy  tumult  studencki 
przeciw  żydom,  zaburzenia  i  zamieszki,  o  których  głośno  było  w  kiaju 
i  na  ząjmie.  Przeciw  zakonowi  powstała  groźna  burza.  Domagano  się 
na  sejmie  artykułu,  kasującego  przywileg  lorólewsli  dla  akademii  lwow- 
skiej. Ażeby  temu  zapobiedz,  postanowiło  Towarzystwo  miiczeniem  rzecz 
na  razie  pokryd  mimo  nawet  nalegania  przyjaciół ,  aby  sprawę  do  końca 
z  naciskiem  prowadzić  *).  Niebawem  też  związek  wojskowy,  abdykacya 
Jana  Kazimierza,  elekcya,  a  później  zaraz  inkur^ye  tureckie  i  tatarskie, 
.sięgające  po  mury  Lwowa,  odmieniły  na  kresach  Hzeczypospolitoj  po- 
łożenie naukowego  zakładu.  W  r.  11)72  zaju-łniła  sic  tylko  jedna  klasa 
grarnatykalna;  w  innych,  w  humaniorach  i  na  lilozolii.  było  zaledwie 
po  kilku  uczniów.  Z  teologii  uniwersalnej  bronił  tez  jeden  tylko  aspi- 
rant do  doktoratu. 

Dopiero  traktat  żdrawiAski  dał  tym  krąjom  znowu  nadzieję  pokoju. 
W  r.  1677  liczba  uczniów  wynosiła  500;  wśród  nich  byli  synowie  nąjwybi- 
tnięjszych  dygnitarzy  i  nąjznakomitszych  rodzin.  O^iu  nauczycieli  udzie- 
lało lekeyj,  jak  za  dawniejszych  lat,  t.  j.  dwóch  profesorów  teologii 
scholastycznej,  jeden  moralnąj;  jeden  wykładał  filozofię,  inny  retorykę; 
Irząj  magistrowie  dla  poetyki,  syntaktyki  i  gramatyki  Powróciły  dyalogi 
publiczne,  uroczyste  przedstawienia  i  popisy.  W  r.  1686  złożyli  Aleksan- 
der i  Urszula  Chodorowscy,  podkomorslwo  lwowscy,  iO(X)  złp.,  z  któ- 
rych dochodu  miał  zakon  opłaca*'-  dniLnCgo  profesora  filozofii,  ho  ^między 
inszctui,  w  których  młódź  pdlska  enulitnr  naukami,  niepoślednie  i  ow- 
szem znaczne  ejr  cursn  FiiHosnpitiac  hraO  może  iti  (irłUms  lihcrnlitins 
incrementa  —  pisali  legatorowie  —  skąd  potem  /acilior  do  innych  wyższych 


*)  Historia  Collefii  str.  S66.  Mimo  to  nie  pozyskano  nuncyasza.  Pod  r.  1061 

notuje  Wielewicz :  Illinus  Nuncius  iniquus  fułt,  etiun  cam  indigaatione  S.  R.  K.  apud 
Sedem  Apostolicam  praepedit  informa(ionib'is. 

»)  Obszernie  w  rękopisie  Hisloryi  kollegium  na  str.  27d.  W  rok  później,  27. 
marca  zmail  autor  Historyi  Widewicz.  Kontynuowali  róini  odtąd  ojcowie,  ale  jui  nie 
tak  słaiannie  i  doUadnie. 
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nauk  pakt  ').  W  r.  1088  wnieśli  nawet  Jezuici  lwowscy 

prośbę  na  sejm,  aby  niejaictemu  Tomaszowi  Hiidnemii  pozwolono  nau- 
czać* w  ich  zakładzie  anatomii:  sejm  jednakże  żądaniu  odmówił. 

W  trzy  lata  później,  28.  września  Killl  r.  ohcliodził  zakład  setną 

roc/nieo  swego  istnieniu  i  działania  we  Lwowie.  Zmhiono  obrncłinnck 
za  cały  wiek:  wspomniano  wdzięcznie  pamicc-  wielu  protektonjw  i  do- 
brodziejów zakonu  a  wśród  nich  także  (^jca  Krzykowskieyo.  >któiejjo 
starania  zniweczyły  klęski  czasów  i  miejsc,  a  osobliwie  konlederacya 
wojskowa* . 

Nowe  stulecie  poczynali  jednakie  Jezuici  lwowscy  w  pełni  nadzid 
rychłego  urzeczywistnienia  dążeń  swoicłi  i  wyjednania  dla  swojej  aka- 
demii nazwy  i  praw,  przyznanych  im  przez  króla.  Budynek  szkolny 
przebudowano  z  gruntu  i  rozszerzono  znacznie  w  kilku  latach,  bo  liczba 
uczniów  dosala  niebawem  700.  Nie  zwracając  uwagi  na  szkołę  metro- 
politalną, przyjmowano  od  niiiimiii  jszych  począwszy  aż  do  nąjstarszyeh. 
Skarżyli  się  na  to  złamanie  układu  (z  r.  1608)  rajcy  lwowscy  w  r.  KiOf), 
ale  im  rektor  odpowiedział,  że  miejskich  dzieci  nie  zapisuje  do  kolle- 
t;ium  l)ez  pozwolenia  rektora  s/.koły,  a  ^szlachcie  odmów  ir-  przyjocia 
nie  może«.  —  Ze  sztandarami  swdiini  w  <lługim  szeregu  posuwali  się 
wychowańcy  Akademii  .lezuickicj  (bo  ta  nazwa  mimo  opozycyi  utarła 
się)  podczas  uroczystości  dorocznych  lub  w  procesyach ,  do  których 
tyle  spoeobnodd  nadarzało  się  po  owe  czasy.  Wykładali  też  z  katedr 
Jezuici  fizykę  a  nawet  anatomię,  chociaż  na  to  pozwolenia  nie  mieli, 
jak  to  widać  z  zakazu  Augusta  II.  z  13.  mąja  1706  r.,  motywowanego 
tem,  że  » tylko  jednej  Akademii  krakowskiej  przyi^giąje  prawo  mieć 
cztery  fakultety*.  Zakaz  ten  ponowiono  w  1728  roku,  zwła^ccza  że 
Jezuici  rozszerzali  ciągle  swoje  budynki  i  posiadłości  w  mieście,  na  co 
z  ołmrzeniem  patrzali  mieszczanie  lwowscy  ').  —  Ale  gr(^nici-/v  niż 
ten  gniew  bezsilny  podupadajtjcego  miasta  był  dla  Jezuitów  duch  <  /rt-u, 
który  zwracał  się  przeciwko  ich  metodzie  nauczania,  przeciwko  zakre- 
sowi nauki  udzielanej  —  przeciwko  całemu  szkolnictwu  jcziiickicnni. 

Z  końcem  XVII.  i  w  pierwszej  połowi(;  XVIII,  wieku  /a>zły 
w  życiu  umysłowem  zachodu  zmiany,  które  musiały  stanowczo  odd/iaiać 
także  na  wychowanie  młodzieży,  na  potrzeby  i  wymaganiu  wykształce- 
nia szkolnego.  Rozw<!j  nauk  przyrodniczych  i  matematycznych  torowi 
sobie  przebojem  drogę  do  zakładów  naukowych.  Obok  nauki  języków 
starożytnych  zyskiwały  coraz  szersze  mięjsce  w  planie  nauk  reo/io, 
zwłaszcza  takie,  które  bezpośrednio  wiązały  się  z  życiem  sfer  wyższych. 


*)  Tomie  str.  S58  (Akt  c  96.  lipca  t68C). 

^  Aeta  Caitoenna  LoopoKeusia  t.  606  str.  667^9. 
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jłrzc/.nac/.onych  do  rzą(I<'>\v  kraju,  do  pobytu  na  dworzf,  do  udziału 
w  je^o  czyiHiościac-li  i  zabawach.  Matematyka  i  fizyka  wiodły  do  tecłino- 
logii,  sztuki  forlyfikacyj,  pomiaiuw  i  l.  p.;  iiibloiya.  t^latyslyka,  genea- 
logia i  heraldyka  były  podstawą  umiejętności  politycznych;  taniec,  fecb- 
lunek  i  konna  jazda  usupetoiały  to  wykastaiceiiie  sslaobcica-dworzanina 
Powstają  w  tym  celu  t.  z.  ryoeiskie  akademie  (BUterahademiem),  u  nas 
zwane  edUegia  nobUkim,  kióre  słuią  zmienionym  stosunkom  towaizy- 
skim  i  politycznym.  Ładna  pozostąje  w  nioh  wprawdzie  językiem  wy- 
kladowym,  ale  obok  ni€ti  uczą  się  synowie  szlachty  języków  nowocze- 
snych, przedewszysikiem  francuskiego,  a  nadto  otrzymigą  w  szkole 
wiadomości  z  historyi  naturalnej  i  z  nauk  historycznych. 

Należy  wprawdzie  przyznać,  że  Jezuici  nie  pozostali  głuchymi  na 
głos  tego  nowego  kierunku.  Dawniejsze  skąpe  realia  swoje  roz.szerzyli, 
naukę  języków  nowoczesnych  z  łatwością  u  niebie  wprowadzili,  mate- 
matyce, a.stronomii  i  fizyce  otwarli  swoje  podwoje.   Ale  t^tało  .się  fo 
wszystko  tylko  w  niedostatecznym  stopniu,  który  nie  mógł  zadowolid 
nowatorów.  W  lwowskiej  akademii  otworzono  osobną  katedrę  matema- 
tyki (w  r.  1744),  którąj  uczył  Faustyn  Grodzicki,  autor  dzieła  p.  t.  De 
sdenHa  arlium  m&Uarkm  ałm  lecfimea  maihe$itaUeae  (Topoli  1746 
i  po  raz  wtóry  1763)  i  'Architektury  cywilnctj<  (Lwów  1748).  Założono 
też  osohne  collegktm  wfbiUwn  na  podobieństwo  ZBgraniczny(^  zakładów 
(1749  r.)  ').  Ale  tymczasem  zyskiwały  w  Polsce  coraz  to  powszechniejsze 
uznanie  zakłady  00.  Pijarów,  zwłaszcza  od  kiedy  Stanisław  Konarski 
na  nowych  zasadach  je  zreformował.  We  Lwowie  posiadali  zaś  Pijarzy 
wytrwałego  poplecznika   w  osobie  sufragana  lwowskiego  a  biskupa  he- 
brońskiego  Samuela  liłowińskiego,  zdecydowanego  nieprzyjaciela  Towa- 
rzystwa .lezusowego. 

Samuel  Głowiński,  odkąd  wszedł  do  kapituły  lwowskiej,  zwłaszcza  zaś 
od  czasu  objęcn  sufraganii  (1734),  wypowiedział  zakonowi  wojnę  a  po> 
pierał  usiłowania  Pijarów,  którzy  od  r.  1723  starali  się  o  pozwolenie 
założenia  konwiktu  we  Lwowie.  Z  przerażemem  dowiedzieli  się  o  ich 
zamiarze  Jezuici  i  postanowili  bronić  przystępu  do  miasta  *):  schodzili 
na  stanowisko  szkoły  metropolitalnej,  przez  nich  samych  potępione,  z  tą 
różnicą,  że  do  waliu  byli  lepiej  przysposobionymi.  Dobrze  uposażony, 
oszczędny  i  pełen  energii  sufragan  lwowski  wojny  się  nie  obawiał  i  na 
szalę  gotów  był  rzucić  prócz  wpływu  znaczny  sw^  mąjątek.  W  r.  1748 


*)  Ziuuny  Eserdtatioiiet  tego  Gollcgiwn  Nolnlłain  z  r.  1772/3  (egs.  UU.  uni> 
wmyteekiej  lwowskiej).  Są  tam  kweslye  z  historyi,  z  prawa  cywilnego,  s  geografii 
narodowej,  z  meteorologii  i  t  d.  w  trzech  jeżykach  :  łacińskim,  polskim  i  franeualdin. 
Por.  w  Historyi  koUegmm  listy  rektora  w  tej  sprawie  str.  647—666. 
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uzyskał  od  króla  pnywflcij  dla  Pijarów  na  fiindacyę  koDwikiu  pgar- 
sk^;  w  odm  laŁ  p6<Dicg  (17.  lipca  1756  r.)  zawarł  s  Stanisławem 
Konankim,  przyjacielem  swoim  a  pełnomocnikiem  Pąjarów,  układ,  któ- 
rym darowywał  na  wybudowanie  ftistyiutu  dla  synów  szlachty  pod  kie- 
rownictwem pijarskiem  grunta  na  przedmieściu  gliniańskiem  (łyczakow- 
skiem)  we  Lwowie,  dalej  dobra  Winniki  i  ł*odbere;^ce.  Na  wystawienie 
gmachu  ofiarował  fi().0()()  złp.  gotówką.  Księża  Pijarzy  obowia.zywali 
się  za  to  utrzymywać  przynajmniej  12  członków  swego  zakonu,  mię- 
dzy tymi  sześciu  hib  siedmiu  profesorów  (filozofii,  matematyki,  huma- 
niorów  i  przedmiotów  gimnazyalnych,  a  jeśliby  potrzet)a  była,  lakże 
profesora  teologii)  tudzież  12  konwiktontw,  synów  szlachty,  w  pierwszej  Unii 
z  rodziny  i  rodn  fnndatora.  Konwiktorowie  mieli  przez  trzy  do  pięciu 
lat  zostawać  w  zaUadzie,  tamie  dostawać  całe  utrzymanie  i  pobierać  naukę 
religii,  chrześcijańskich  obycząjów,  stylistyki,  języka  łacińskiego,  francu- 
skiego i  niemieckiego,  o  ile  można  takie  włoskiego,  daląj  krasomowstwa, 
pisania  listów,  arytmetyki,  historyi  (osobliwie  historyi  kościelnej  i  ojczy- 
stą}), geografii,  >nowej  fdozofii«  i  innych  przedmiotów  potrzebnych  do 
uzupełnienia  edukacyi  osób  rodu  szlacheckiego.  Jak  w  kollegium  war- 
szawskiem,  będą  we  Lwowie  nauczyciele  tańców  i  szermierki. 

•lezuici  uczuli  się  ta  fundacyą  niebezpiecznie  zagrożonymi.  Małe 
wprawdzie  były  jej  początki,  na  12  konwiktorów  ol)liczono  nowy  za- 
kład, ale  ani  wątpić  było  wolno,  że  w  obszernym  gmacłiu,  który  wzno- 
sił się  szybko,  pomieści  się  o  wiele  więcej  uczniów.  Wszelkich  sposobów 
używali,  aby  przeszkodzić  otwarciu  zakładu  i  wyjednali  »nie  wiadomo 
jaką  drogą*  (jak  ks.  St  Załęski  się  wyraża  ')  u  krćla  i  u  papieża  zakaz, 
który  już  poczętą  naukę  u  Pijarów  przerwał.  Tymczasem  zaś  wszedł 
w  żyde  konwikt  jezuicki  dla  młodzieży  szlacheckiej  *),  nadto  po- 
starał się  zakon  o  ponowne  zatwierdzenie  dyplomu  erekcyjnego  aka- 
demii lwowskiej,  chcąc  tym  sposobem  wńąć.  górę  nad  Pijarami,  gdyby 
oni  w  przyszłości  potrafili  uzyskać  pozwolenie  dla  swego  zakładu. 
W  istocie  też  zatwierdził  August  111.  dnia  19.  kwietnia  1758  doktinient  lana 
Kazimierza  w  całej  osnowie;  w  rok  później  także  papież  Klemens  XIII. 
bulą  z  26.  marca  1709  udzielił  apo.stol.<kiej  aprobaty  akademii  we  Lwo- 
wie, ale  przej)i.sał  jej  nieco  szczuplejsze  ramy.  Miaim  w  niej  uczyć 
gramatyki,  retoryki,  filozofii  i  teologii  (scholastycznej,  muialng,  dogma- 
tycznej i  pozytywnej),  kanonów  i  prawa  kościelnego,  a  przez  świeckich 
profesorów  prawa  cywilnego  i  ^innych  umiejętności*.  Wedle  danąj 


')  00.  Jezuici  we  Lwowie  str.  43. 

^  ZlMdowMiy  pnes  O.  Gknren  mpnadrnko  woioekią|  oeikwi.  Por.  Dsiedii- 
nydd  M.  Żywot  Sienkowikiflgo  str.  S9. 
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pr/oz  generała  Jezuitów  Ricer^o  organizacyi  (2.  lulego  1700)  był  roktor 
koUegium  zarazem  rektorem  uniwersytelu,  nie  miał  jednakże  jury zdykcy i 
in  cfiKsis  cirili!it<s  i  z  skromności  nie  u^:y\vał  tylułu  niagiiifiats.  !*refekt 
-sludyitw  josl  zaiuzem  kanclerzem  uniwcr.^ytetu ,   a  arcyliiskiif)  ]\vf)\v<;ki 
je^ro  prulektorein.  Hokfor  ma  czterech  cousnlłoreH  do  rady  sobie  doda- 
nych ł.j.  prclckla  stiulyów.  seniora  scholastyki,  który  jesl  zarazfin  dzie- 
kanem teologicznego  fakultetu,  seniora  pozytywnej  teologii  a  dziekana 
filozofii,  profesora  Pisma  św.  a  dziekana  sztuk  wyzwolonych.  Rdclor 
i  konsultorowie  zdaji^  raz  do  roku  sprawę  ze  stano  studyów  generałowi 
a  dwa  razy  prowincyatowl  Jako  odznak  ożywają  profesorowie  togi  cum 
ąpMWM,  jak  w  Wilnie;  doktorowie  noszą  nadto  na  jedwabnym  sznurze 
medal  z  obrazem  Matki  Boskiej.  Na  zewnątrz  zakładu  nie  wolno  Jezui- 
tom dodawad  sobie  tytnlu  doktorskiego.  Doktorat  filozofii,  teologii  i  ka- 
nonicznego prawa  mogą  uczniowie  uzyskać  dopiero  po  ukończeniu  ^^lu- 
dyów,  wyświęceniu  się  i  zło^.eniu  profesyi.  Studya  zaś  urza.d/one  ł»ył\%  jak 
dawniej,  wedle  Jiafio  A(|navivy,  ale  do  potrzeb  polskiej  młodzieży  za^stosn- 
wane.  Filozofia  trwała  2  lata,  teologia  srhnl;islyczna  2  lata  i  pozytywna  2  latiu 
Czwarty  rok  teologii  wprowadzono  we  Lwowie  w  r.  IT.óSl^.  Kto  cliciał  zo- 
stać doktorem,  teologii  musiał  mieć  wszystkie  cztery  lala.  Cztery  egzamina 
wiodH  do  doktoratu:  pierwszy  z  lilozolii  z  obronij  12  tez,  magisterski 
(24  Łez),  t  z.  kiurea  łheoiogiae  (12  tez),  wreszcie  doktorski  (24  tez). 
Kaidy  z  tych  egzaminów  ma  się  odbywać  przed  czterema  sędziami, 
z  których  dwóch  egzaminige.  Promocye  uroczyste  po  każdym  stopniu 
raz  do  roku,  w  lipcu,  odbywąją  wszyscy  promowani  razem  <)• 

Zanim  jeszcze  te  szczegółowe  przepisy  wydał  generał  zakonu,  po- 
stanowili 00.  lezuici  obchodzi*^  solennie  nowe,  powtórne  otwarcie  Aka- 
demii Lwowskiej  11.  grudnia  1759  i  akt  ten  upamiętnić  nadaniem  nie- 
którym z  uczniów  stopni  akademickich.  Wśród  |iromowanycłi  czyli  'Ura- 
(liinwanych«  znajdował  się  także  poda  Franciszek  Karpiiiski.  kt(>ry  opisał 
nam  ui-oczyslość  samji  i  wypadek,  który  się  podczas  niej  wydarzył. 

»W  drugim  roku  teologii  mojej,  opowiada,  podnieśli  .lezuici  lwowscy 
^'zkotę  swoją  na  akademię  a  między  inszymi  studentami  świeckimi 
i  mnie  takie  nauk  wyzwolonych  i  filozofii  doktorem  a  św.  teologii  ba- 
kałarzem  zrobili.  Na  dzień  umówiony  pobliczną}  pierwszej  procesyi 
akademickiej  tłomnie  goście  do  kościoła  jezuickiego  zgromadzili  się.  Ja 
doktor  ubrany  byłem  po  wierzchu  polskich  moich  natenczas  sukień 
w  płaszczyk  czarny  po  pas ,  błękitną  grodeturową  podszewkę  z  takiegoż 
koloru  z  obszlegami  naokoło,  z  pętliczkami  srebmemi  na  przodzie,  w  ręku 

&chokke.  Die  TbeologiachMi  S(uili«ii  in  OeBterreieb.  Wiea  u.  Lieipzig  1891. 
Mr.  295—9. 
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beito  wyzłacane  a  na  głowie,  (jak  wtenczas  była  moda  goUó  się)  znpel- 
nie  prawie  ogoloncy  i  tylko  kilka  włosków  na  samym  wierzchu  mąjącąj, 

biret  mi  włożono.  Hektor  akademii  Jezuitów  w  pąsowym  aksamitnym 
ze  /.łotemi  (ronziami  płaszczu  i  inni  doktorowie  prawa  i  teologii  Jezuici 
w  płaszcze  także  poubierani.  Ledwie  co  zaczęliśfny  |io  kościele  procesyę. 
akademik  zamojski  (lankiewicz  nazwiskiem,  jak  i-kądinąd  wiadomo) 
w  ła\vka(  li  siodziicy,  umyślnie  przysłany  na  to  z  Zamościa,  ogronmyni 
głosem  zawołał:  »l'i'ot('stiiio  sio  nioważnośc-  tego  aktu.-  .lezuici  strwożeni 
i  zagniewani,  w  roznu-lm  niezmiernym,  akademika  proliistujiieego  się 
z  kościoła  wylnłcic  kazali,  a  ja  pewniejszej  się  rzeczy  cłiwytając.  berłem 
mojem  w  głowę  go  uderzywszy,  dobrze  go  przygłuszyłem,  drugi  zaś 
kolega  mćij,  nowy  doktor  także  filozofii,  już  go  był  za  leb  zahaczył, 
i  byłoby  może  co  gorszego  nastąpiło,  gdyby  Jezuici  w  płaszczach  aka- 
demickich przybiegłszy,  nie  ratowali  protestującego  się,  ktory  spokojnie 
tylko  za  drzwi  kościelne  wyprowadzony,  a  my  tymczasem  po  otrzyma- 
nem  zwycięstwie  swojem  71$  Deum  lattdamus  kończyliśmy*  ') 

Z  obawy  wszakże  dalszych  awantur  odbyła  się  promocya  nowych 
doktorów  prywatnie,  w  auli  kollegiiim .  bez  przepisanej  uroczystości,  ale 
w  ol»eer)(»s<'i  dygnitarzy  i  znak(»milyeli  męzow.  i*rz:'mowę  miał  ks.  Do- 
minik Sędzimir,  doktor  teologii  i  łilozolii  a  proleaor  wymowy,  i  jeden 
z  uczniów  świeckich  *). 

Prolestiicya  akademika  zamoj.^kiego  była  jednakże  tylko  wstępem 
do  wielkiej  i  głośnej  akcyi  obu  uniwersytetów,  krakowskiego  i  zamoj- 
skiego, przeciw  nowej  swej  siostrzycy.  Szkoła  metropolitalna  sekundo- 
wala  im  w  tąj  walce.  Tak  w  sto  lat  po  pierwsząj  wojnie  powtórzyła 
się  ona  z  tąsamą,  jeśli  nie  z  większą  gwałtownością.  Posypały  się  znowu 
protesty  w  grodach  ;  wydano  mnóstwo  broszur  polemicznych  *).  Aka- 
demie wysix|piły  z  długim  wywodem  praw  swoich  w  obec  króla  i  do- 
magały się  sądu.  Caelum  terramęue  nun>ebani.  Jezuici,  nie  zważąjąc  na 


S  Pamiętniki  Fr.  Karpiiiskiego.  Lwów  J84U,  sŁr.  40  - 1. 
Historia  GoUegii  str.  811.  Dakse  losy  akademii  opisać  miata  •pleaius  et  di- 
Stinctius*  Academica  Historia,  ale  tej  nie  posiadamy. 

')  Zob.  X  Za?<.'skiego  Ojcowie  Jezuici  we  Lwowie,  str.  44  uw.  2.  Protest 
i  cytacyę  Akademii  Zamojskiej  w  Aktach  grodzkich  lwowskich  t.  ASS  sir.  1055-1U61. 

^  Por.  dfielka  p.  t  PropugDatio  lurium,  Pkivilepoirttm  et  Fraerogatiirafiun 
Genenlis  Regni  Scholae  Unirersitatis  CracoTiensis  advenu8  praetennun  Erecttonein 
Academiae  in  Collogio  Leopoliensi  RH.  Patrum  S.  J.  A.  D.  1769;  Instancya  do  trzecjl 
Stanów  za  ukrzywdzonem  prawem  publicznem  1769;  Uwaga  na  napis  albu  tytuł 
skryptu  wydanego  r.  176f>  względem  erekcyi  Akademii  we  Lwowie  —  i  wiele  innych 
(BłbUografia  hisUwyi  polskiej  Nr.  1810,  4Hźfi,  4881,  4648).  Zob.  X.  Zaleskiego  Oj- 
cowie Jezuici,  str.  44,  uw.  I. 
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cytacyę  sądową  i  zakaz  używania  tytułu  i  praw  uniwersytetu,  promo- 
wali na  doktora  teologii  kanonika  gnieźnieńskiego  Nossadiniego,  wydali 
pod  imieniem  l*iolra  Potockiego,  wojewodzica  poznańskiego,  w  swojej 
drukarni  pismo  p.  t.  » Objaśnienia  prawdy*  —  czem  ściągnęli  na  siebie 
gromy  całego  kraju.  Walczono  nie  tyle  przeciw  akademii  ile  przeciw 
Jezuitom,  jak  słusznie  zauważył  Kołłątaj  ').  Opinia  publiczna  w  całej 
Kuropie  podnosiła  się  groźnie  przeciw  zakonowi. 

Mimo  jednakże  wyroku  królewskiego  z  r.  1763,  nakazi^ącego 
zamknięcie  akademii,  mimo  nawet  ostatecznego  wyroku  trybunała  nym- 
skiego ,  odwołującego  bulę  erekcyi  *),  istniała  ona  nadal  i  wykonywała 
przepisany  sobie  plan  nauk.  Piofesoiem  filozofii  był  w  te  lata  (1770 — 1778) 
ks.  Grzegorz  Piramowicz,  pótfni^szy  sekretarz  komisyi  egzamioaoyjpąj 
i  najczynniejszy  członek  komisyi  dla  ksiąg  elementarnych.  Ałoidemia 
miaia  swoje  obserwatoryum  astronomiczne,  zaopatrzone  w  potrzebne 
przyrządy,  na  które  ofiarował  Jezuita  Hieronim  Sierakowski  10.000  złp. 
Drukarnia  Zakonu,  od  r.  104()  istniejąca,  której  przywilej  w  1740  r. 
zatwierdził  August  111.''),  nosiła  nazwę.  Typographia  academica  collcf/ii 
S.  J.  Na  to  wszystko  zezwalano  milcząco  w  Krakowie  i  w  Zamościu, 
bo  nie  o  plan  nauk,  lecz  o  promocye,  o  rozdawanie  doktoratów,  o  do- 
chody i  splendor,  z  nich  spływający,  rozchodziło  się  starym  akaderaiom. 
>  Wyjąwszy  zaś  doktorye  —  powiada  Kołłątąj  w  Stanie  Oświecenia 
w  Polsce  1750—1784  *)  —  koUegium  Iwowslde  i  poznańskie  mogły  byd 
uwaiane  jak  unicenitaiea  i  w  samąj  rzeczy  tak  je  uwalano  powsze- 
chnie*'). 

W  takim  kształcie  zastała  zaldad  lwowski  bola  Klemensa  XIV. 

z  21.  lipca  1773  Dominus  ae  Bedempfor  nosłer.  Dnia  28.  września  przybył 
do  zakonu  biskup  sufragan  ks.  Samuel  Głowiński  z  kanclerzem  archi- 
dyecezyi  i  komisarzami  rządowymi  i  odczytał  ją  Jezuitom  *).  Kasatę  To- 
warzystwa wyprzedził  na  rok  jeden  pierwszy  podział  Polski.  Stan  rzeczy 
we  Lwowie  i  w  wielkiej  połaci  k^rajów  polskich  z  gruntu  się  odmienił. 


«)  Koltątaj.  Stan  oiwi«eeiiis  w  Poltee  1760—1764,  sbr.  MM. 
*J  Tamie  sŁr.  210. 

*)  Akta  grodzkie  lwowskie  t  561,  str.  720. 
*)  I.  tom  str.  212. 

*)  Por.  lieme  druki  np.  ExercitationuiD  Hebraicarum  in  UDiversitate  Leopoli- 
tana  Soc  Jeau  Specimoi  in  pobliea  dispotatione  ezhibitum  A.  D.  1*67  (Nr.  BiU. 
Oasol.  1G.157);  Tęgoborski  Kajetan,  Propositiones  ex  llniversa  Philosophia  in  Univer- 
sitate  Leopolitana,  Leopoli  1761  (tnmźc  Nr.  17  118);  Hoszowski  L.  Synopsis  philoso* 
phiae  recentioris  in  Univ.  Leop.  traditae.  Leop.  ITGti. 

•)  Zalcaki  St  Kasata  II.  99-lOS. 
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IV.  Stadym  akademioki*  i  kollegiom  stanowe. 

Dziedziczne  kraje  Hahsburj^ów  wstąpiły  od  polowy  XVIII,  wieku 
na  drogę  zupełnego  przeobraienia  swego  szkolnictwa,  ['anowanie  Maryi 
Teresy  stanowi  w  rozwoju  wykształcenia  publicznego  w  Austryi  epokę. 
l*od  wpływem  prądów  zacbodnicb,  ktorc  domagały  się  wyswobodzenia 
nauki  z  pęt  średoiowiecznycłi  korporacyj  i  za  przykładem  rządów,  klóre 
brały  oświecenie  imbliesiie  w  opiekę  i  dążyły  do  upaństwcmienia  nkoły 
—  przystępowano  takie  Łntąj  do  stanowczych  reform 

&kolmctwo  w  krąjach  ralniskich  przechodzito  tesame  koląje,  co 
w  innycli  państwach  katolickich  Europy.  Poc7ątkowo  szkoły  klasztorne 
i  katedralne  lub  miejskie  i  wiejskie  pod  dozorem  i  kierownictwem  Ko- 
ścioła; od  połowy  XVI.  wieku  wyznaniowe  szkoły  róźnycłi  sekt  i  liczne 
kollegia  jezuickie,  (których  cyfra  w  XVII.  stuleciu  dochodzi  2(K)) ;  obok 
nich  benedyktyńskie,  a  później  pijarskie  zakłady.  Średnie  wychowanie 
(jeśli  wolno  przenieść  wyraz  ten  w  stosunki  odmienne,  kiedy  trzysto- 
pniowego podziału  nie  było)  spoczywało  w  rękach  Towarzystwa  Jezu- 
sowego, jak  w  Polsce  i  stosowało  się  do  Ratio  shuiiontm ,  którą  przy- 
jęły nie  tylko  inne  zgromadzenia  duchowne,  lecz  nawet  protestanckie 
szkoły  w  Węgrzech.  Udało  się  w  owe  czasy  Jezuitom  —  jak  trafnie 
zauważył  Beer  —  dać  różnorodnym  krąjom  austryackim  jednolity  syste- 
mat,  o  który  kuszono  się  nie  raz  jeden  późniąj  nadaremnie. 

Ale  w  połowie  XWUL  wieku  zaczęły  się  przeciw  metodzie  nau- 
czania i  wykształceniu  Jezuitów  odzywać  coraz  częściej  skargi  i  użalania. 
W  r.  1735  pneedłoiyła  nawet  kanoelarya  dworska  Karolowi  YI.  meroo- 
ryał.  w  którym  zwracała  uwagę  na  niedostatki  szkolnictwa  jezuickiego: 
bezmyślne  uczenie  się  na  pamię(5,  zaniedbanie  języka  niemieckiego  a  nie- 
dostateczny postęp  w  łacinie,  ciągła  zmiana  profesorów,  scholastyczne, 
subtelne  tlyspuly  i  t.  p.  —  przedewszyslkicm  zaś  stateczne  usuwanie  się 
od  kontroli  państwa  ^j.  Potrzebę  takiej  kontroli  odczuwano  coniz  to 
więcej :  widziano  jasno,  że  bez  współudziału  władzy  rządzącej  nie  rychło 
dokona  się  w  &zkdnictwie  reforma,  której  domagały  się  stosunki.  Marya 
Teresa  zwróciła  zaraz  w  pierwszych  latach  rządów  uwagę  swoją  na 
szkolę. 


*)  Helfert  J.  A.  Die  Grundung  der  osterreicłiischea  Yolkuehule  durch  Maria  Theroaia. 
Fng  1800;  Beer  Adolf  i  Hoefaener  Fnaz,  Die  Fortaebritte  des  Unterriefatsweaena  in . 
den  Culturstaatea  Eni^MM,  Wen  1867;  L  Fleker  wSchmida  EaeyU.  des  Unterriehts- 
wesens  i  t.  d. 

*)  Beer  1.  c  str.  269.  Ces&rz  wydal  wskutek        patent  z  16.  lipca  1735  o  kon- 
troli paAatwa  nad  mknlami  00.  Jesuildw,  ale  roaporządsenie  to  posortalo  bet  skutku. 
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-  Była  to  epoka  szlacheckich  akademij :  cesarzowa  ufiindowaia  zatem 
w  r.  1744  w  KremsmOoster  a  potem  w  Wiedniu  t  z.  TheresianUehe 

Bitłercikademie ,  którąj  prz('i>isano  nnwy  plan  nauk  na  wzór  podobnych 
zakładów  za  granicą.  Naukę  oddała  jciinakża  w  ręce  00.  Jezuitów,  bo 
imiych  nauczycieli  nie  było  w  Ausiryi.  Marya  Teresa  interesowała  się 
bardzo  wychowaniem  młodzieiiców,  bywała  osobiścio  na  popisach  aka'?e- 
inii  i  darowała  jej  w  r.  178H  wspaniały  bil)Iiolekę  po  swoim  przybo- 
cznym lekarzu  Ojcu  Piusie  Mil^ołaju  (iarellim.  Na  wzór  lerezyauski-^j 
powstały  nie])awi'm  \nnv  akademie  rycerskie:  sał)audzka  w  r.  1749, 
konwikt  lówenburgski,  wojskowa  akademia  w  Wiener-Neustadt  (1752), 
w  Innsbruku  (1666),  w  Waoowie  i  t  d. 

Nie  zawahała  się  także  cesarzowa  i  a /y  łożyć  siekiery  do  starego 
pnia  uniwersyteckich  przywilejów.  Stare  korporacye  studyów  general- 
nych, osaczone  murem  swąj  autonomii,  więdły  od  dawna  lub  też  były 
w  rękach  Jezuitów,  jak  w  Gracu,  od  r.  1623  tak^e  w  Wiedniu  ').  Studya 
filozoficzne  i  teologiczne  utrzymały  się  pod  tym  kierunkiem  jeszcze  jako 
talco;  prawo  i  medycyna,  pozostawione  sobie,  mimo  usiłowań  pewnych 
rtform.  znajdowały  się  w  rozpaczliwym  upadku 

(lerliard  van  Swicteu,  przylioc-zny  lekarz  Maryi  Teresy,  zwrócił 
jej  uwa*rę  na|>rzod  na  niedostatki  nauki  lekarskiej  w  uuiwcrsytoeie  wie- 
deńskim, na  łjrak  sił  nauczyielskicli ,  ktorehy  przynosiły  /;ts/c/vf  aka- 
demii, i  na  zaniedbanie  tych  wszystkich  zdol)yczy  naukowych,  które 
jedynie  mogły  stać  się  ożywczym  czynnikiem  odrodzenia  tego  fakultetu. 
Przejęty  zasadami  XVUI.  wieku,  bunsącemi  łatwo,  zbyt  łatwo,  dawne 
formy,  przedłożył  van  Swielen  w  r.  1749  radykalny  plan  zmiany  istnie- 
jącego  stanu  rzeczy.  Nu  czele  fakultetu  stać  będzie  dyrektor  rządowy, 
który  obejmie  cały  ster  jego;  profesorów  mianąje  cesarzowa  na  jego 
wniosek:  dostają  oni  wyśsze  płace,  aby  wybierać  można  najtęższych 
z  pośrodka  wic  lu  kompctentów.  Dla  botanild  potrzeba  ogrodu  botani- 
cznego; wykłady  z  medycyny  muszą  się  w  znacznej  części  odbywać 
w  szpitalu,  przy  łożu  chorego.  Marya  Teresa  plan  przyjęła:  Tierhard 
van  Swielen  został  pierwszym  dyrektorem  studytim  mcdyrznofro;  inne 
reformy  szły  s/yhko  po  sobie:  fakultet  nirhawt  ni  posta*'-  swa  korzystnie 
odmienił.  rstan(»wi('nR' dyiL'kloia  r-ludyum  okazało  się.  w  (»b(  c  zastoju  tra- 
dycyjnego i  braku  kontroli  nad  uniwcr.sytelem,  .*5kutecznem.  W  r.  1752 


>)  Kink  Rudolf.  Geschichte  der  kaiiierlichen  Univcrsitat  zu  Wiea.  Wien  1854.  I. 
W  r.  162ft  dnia  16.  paidz.  zawarto  c  Towanystwem  S.  J  układ  -  L  s.  Sandio  prag- 
matica;  por  Błr  857—9. 

*)  Zob.  tamie  str.  887  i  inne 
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otnEymały  inne  fakultety  dyrektorów  *).  Kaidemu  z  nich  prcydano  czte- 
rech ^zaminatorów,  z  którymi  dwa  razy  do  roku  zasiadali  do  or,'zami- 
nów.  przepisanych  wszystkim  uczniom  bez  wyjątku.  Dyrektorowie 
fakultcłów  stanowili  razem  osobno  ciało,  na  którego  czele  stał  protektor 
studyów  '^).  Z  nicfzo  wyłnniła  sio  w  r.  17H0.  nadworna  komisya  oświe- 
cenia i'Słu<lienhofktitnmissii,n  K  która  zajęła  sic  <)r,u'aiiizacyą  eałego  szkol- 
nictwa. Zarząd  oświaty  pozostawał  odtąd  w  Jej  rekach  aż  do  r.  184-8. 

Na  czele  komi.syi  stał  ar<  y  biskup  wiedeński  br.  Migazzi,  wiceprezesem 
byi  van  Swieten,  referenloni  generalnym  dyrektor  studyum  prawnego 
profesor  Martini.  Dach,  który  panował  w  komisyi,  skłonił  rycMo  do 
ustąpienia  z  niąj  arcybiskupa,  ale  w  miąjsoe  opieki  kościehicsj  rozcią- 
gn^  się  nad  szkolą  władza  rządowa,  która  wkrótce  zaczęła  ją  także 
przygniatać  swoim  ciężarem.  Swieten  i  Martini  wzięli  się  bowiem  energicznie 
do  rzeczy  i  w  krótkim  cza.<^ie  przeprowadzili  reformę  szkolnictwa,  zwła- 
szcza odkąd  po  kasacie  Jezuitów  sprawa  stawała  się  piekącą  a  ot)ok 
uniwersytetów  także  inne  szkoły  wymagały  .szybkiej  organizacyi.  Plan 
szkolnictwa,  ułożony  przez  Martiniego  (Swieten  zmarł  w  r.  1773)  otrzy- 
mał H.  itażdziernika  177 i-  najwyższą  sankcyę:  (i.  j/rudnia  le5^oż  roku 
ziitwierdziła  także  cesarzowa  nową  powszechną  Schnlunhiunij  szkół  try- 
wialnych i  normalnych,  dzieło  Jana  Ignacego  Felbigera^j,  który 
poilzielił  je  na  trzy  rodząje:  t  zw.  szkoły  wzorowe  czyli  normalne, 
główne  (HaiupUciMden)  i  trywiahie.  W  dwa  lata  później  detoet  nadworny 
z  10.  września  1776.  stanowił  organizacyę  »szkół  łaciAskich«,  w  których 
zatrzymywano  podział  jezuicki  na  pięć  kisa  t.  j.  trzy  gramatykalne  i  dwie 
hnmaniorów:  retoryka  i  poetyka.  Ojcem  nowego  planu  był  ks.  Gracjan 
Marx,  mianowany  dyrektorem  hnmaniorów.  Studya  uniwersyteckie  ule«ły 
także  ponowncii  rewizyi,  która  określiła  stanowisko  dziekanów  i  dyrekto- 
rów, przepisała  inne  władze  uniwersyteckie  i  ich  zakres,  liczbę  ka- 
tedr i  książki,  wedle  których  miano  wykładać,  płace  i  awans  [M-ofcsorow. 
Dla  trzech  wyższych  lakultctow  wydali  dyrektorowie  szczegółowe  prze- 
pisy: ^Stórck  dla  medycyny,  Schr(Htci'  dla  piMwa.  ks.  Hautcnslraueb 
dla  teologii  *).  Filozulia  była  już  od  r.  1752,  studyum  przygolowawczem 


«)  Studienordnun-;  /.  25.  rr.orwra  1 752.  Klink  I.  c.  TU-ilago  LXXXVIII. 

Orgaoizujt^c  uniwtirsylel  wieUeuski  opierano  prawo  swojej  ingerencyi  na  fun- 
duszach ,  które  dswano.  Już  w  r.  1768.  piowsdsil  lachunki  kasyer  iządowy.  Ściągnięto 
tei  niebawem  fuiidacyc ,  któie  nie  wyatanaaly,  a  dano  pbce  profeaoton  i  dotaeye 

szkole.  Por.  Klitik  I.  Ali). 
»)  Helfert  I.  277. 

*)  Inslituta  facultalis  medicae  (drak.  ^^Bd(^  1776);  Ratio  atudii  iuridici  in 
Univeis.  Vind.  (druk.  tamże  1776);  Statota  facultalia  theotogicaft  (lamie  1778). 
i)  iOiDk  1.  c  496. 

C^M  I.  8 


Digitized  by  Google 


LwowBien  siKOŁy  akaocmicicib. 


które  każdy  uczeń  teolojj;ii,  prawa  lub  medycyny  popr/ód  przejść 
musiał,  a  miała,  jak  u  .Iłzuilów,  dwa  (czasowo  tray)  kursą:  logikę 
i  H/yk(\  Nad  wi(;lk4  lą  budową,  która  na  długie  lata  zakuła  w  nowe 
rontiy  szkoliiiclwo  w  krajach  auslryac^kicli ,  nad  Jej  projcktowanicin 
i  wykoiic/.euicin.  i»rarowało  wielu  /.iiakoniitycli  ludzi  jak  (icl)lcr.  Hluiiił.' 
gen  i  inni  pod  pi-zewodniclwein  tąjnego  radcy  Karola  Kresala  barona 
Onaltenburg '). 

W  poczcie  ich  spotykamy  także  Jana  Antoniego  Pergeoa, 
od  r  1760.  dyrektora  c.  k.  akademii  oryentaincy  w  Wiedniu,  który  wy- 
pracował obfisemy  plan  edakacyi  publicznej ;  nie  liczył  się  jednakże 

z  środkami ,  będącymi  do  dyspozycyi,  był  zanadto  radykalnym  i  dlatego 
odrzuciła  projekt  cesarzowa ,  nie  pochwalaji^ca  nikłych  wywrotów 
w  szkolnictwie  a  pragni^ca  iść  krok  za  krokiem,  nie  zrywając  z  tnidy- 
cyą,  powoli  ale  ustawicznie,  naprziid.  Synowi  zaś  jej.  cesarzowi  .loze- 
fowi  11.,  po(i()l>ał  sic  właśnie  taki  cdowiek  o  zdecydowanym,  bczw/t/lę- 
dnyni  charaktcizf ,  chociaż  brakło  mu  rozwa/nciio .  wsz\.-tkic  oknli- 
czności  na  uwagę  biorijcej^o  namysłu,  ł)o  do  wykonania  swoich  plan(»w 
potrzebowid  tego  rodzaju  ludzi  '*).  Przeznaczył  zatem  hr.  Pergeiui  na 
pierwszego  organizatora  i  gubernatora  świeżo  przyłączonej  prowincyi 
Ualicyi,  cum  plena  faeuUate  *). 

Zanim  hr.  Fergen  udał  się  na  nowe  stanowisko  przedłożył,  nie- 
strudzony w  pisaniu,  30.  sierpnia  memoryał  p.  t  Pro  Nola,  zawie- 
rąjąoy  szereg  za{)ytań  i  wątpliwości,  jakie  nasunęły  się  mu  z  powodu 
poruczonej  misyi.  Wśród  licznych  innych  kwestyj  pytał  gubernator  (ia- 
licyi:  »czy  z  uwagi,  rozumiejącej  się  samej  przez  się,  że  musi  się  wpoi(^ 
ludności  zu|»ełnie  imicgo  ducha  narodowego  (Nniiouahjeistu  nie  należy 
z^ira/  na  początku  zając  się  obsadzeniem  szkół  takimi  nauczycielami  i  pro- 
fesora ci,  którzyby  nmich  jirzedstawić  wyraźnie  zmianę  politycznc-jo 
położenia  i  wynikające  stąd  obowiipcki  względem  teraźniejszej  władzy 
i  czyby  nie  zawezwać  duchowieństwa  do  |>oniocy  w  koniecznych  z  tego 
powodu  wydatkach,  coby  było  najtańszym  środkiem  dopięcia  zbawien- 
nego celtt«  *),  Nadarmo  ostrzegli  doświadczony  i  wytrawny  kanclerz 

•J  Por.  Itolfprt  1  c.  lf!;-230;  Beer  ^-^l. 

*i  Holfort  sir.  1!H»  cliar.ikleryzujt.'  Irafiiic  lir.  1'ergenaj  liczue  jego  zalety  za- 
ciemnia bruk  spokojnej  rozwagi.  Graf  fergen  fiUlt  mil  der  Tbtkr  ins  Hans,  chdalby 
jednem  pociągnięciem  pióra  rzeczy  odmienić  itd.  Podobnie  Araelh  w  Geseh.  M.  Tiun- 
aias  Ł.  X.  sŁr.  82. 

Edicta  ot  Maiidata  univer:<alia  Galiciae.  Lwów  1773.  Rozkaz  datowany  z  11. 
września  177;i:  »cuiu  plena  facullale,  ul  noiuinc  Noslro  (Maryi  Teresy)  occupatts 
proYindaB  ndminittret  et  quidquid  ad  ordinandam  iustae  admioisUrotionis  normam 
spectare  yIsuih  fuerit,  in  opus  redigat<. 
*)  Araelh  1.  c.  X.  79. 
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austryacki  hr.  Kaonitz  przed  zbyt  gwałtowną  w  tym  kteranku  akcyą, 
daremnie  nawet  cesarzowa  łagodziła  energiczne  rozkazy  syna:  Fergen 
jechał  do  Lwowa  z  instrokcyą,  ie  »Galicya  powinnaby  rychło  być  na 
wzór  Czech  i  Morawii  zorganizowaną,  bo  dawne  prawa  polskie  nie 
mąją  już  znaczenia  a  na  naród  najlepiej  działaó  przez  szkoły,  których 
koszta  utrzymania  dostarczy  (luclinwif  ństwo.-  Stanąwszy  w  rozydencyi 
swej  4.  października  rozpoczjił  leż  akcyę  w  tym  duchu  gubernator, 
akcyę.  kióra  (wedle  trafnego  wyrażenia  Arnetha)  nie  mofjła  liyr  dla 
kmju  korzysin;}  ').  /  szybknści.i  nadzwyczajny  spailały  Edicła  et  Mandaid^ 
jedne  po  di  ugich,  tręsio  i  ostro,  jak  z  elimury  tiiadowej  *). 

Austrya  zaj^^ła  częśi';  l*oLski  w  cłiwili  najwięk.><zego  upadku  i^zeezy- 
pospolitej:  przemarsze  wojsk  obcych,  ściganie  konfederatów  barskich, 
głód  i  choroby  zniszczyły  kraj  materyalnie;  dach  narodu  stradł  hart 
dawny,  ugiął  się  i  rozsprzęgł  w  swawoli  i  niemocy. 

Nąjludniejsza  i  nąjpiękniejsza  kiedyś  część  Korony  w  tych  hitach 
przeszła  przez  cięikie  próby,  Irtórych  ślady  nosiła  na  sobie.  Było  to 
jeszcze  przed  Komisyą  edukacyjną,  reformy  Konarskiego  słat>e  tylko 
znalazły  naśla<lowanie:  szkoły  znąjdowały  się  w  stanie,  które  tak  dosa- 
dnie określił  Kołłątaj*).  >Szkoły  akademickie  usnęły  w  letargu*,  koUegia 
klasztorne  i  wiejskie  lub  miejskie  szkółki  dawno  już  nie  odpowiadały 
potrzebom  sjHiłłM  zenstua.  Aka<i('niia  lwowska  —  nieuznana:  kolleijium 
nobilium  w  wojnie  z  1'ijararni,  którzy  mimo  protekcyi  sulra|L'ana  (iło- 
winskiet^o  nie  mogli  stale  osiedlić  się  we  Lwowie  * }.  Nauka  u  Jezuitów, 
ulepszona  z  postępem  czasu ,  mogła  zadowolić  szlachtę,  ale  niezdolna 
była  wychować  za>ivi  <'W  urzędników,  których  teraz  rząd  potrzelwws^, 
chociaż  uczono  tam  ogólnych  zasad  prawa  rzymskiego  i  politycznego 
prawa  polskiego  *),  Dla  wykształcenia  księży  było  pięć  seminaryów  bi- 
skupich obrządku  ładński^o,  dwa  z  nich  we  Lwowie:  jedno  przy  kate- 


«)  Tamże  X.  K2. 

*)  Oto  duły:  20.  pa/tlzieniika  nactzwyrzajne  si}dy  prowizoryczne.  Ifi.  listopada 
zakaz  emigracyi ,  18.  listopada  nakaz  uprawy  pul,  1.  gruduia  nowe  miary  t  wagi, 
6  grudnia  konskrypeya  iyddw,  28.  grudnia  spisanie  gruntów,  serwitutów  i  produkeyi, 
4b  stycznia  1773.  apelacyjny  D^jwyiszy  s.-id  we  Lwowie,  :.'9.  stycnia  pocztowe  pne- 
pisy  ild.  Helfert  1  c.  4ó8.  W  rękopisie  bibl.  Ossolińskich  Nr.  Mo  znajdują  się  liczne 
odpisy  listów,  relacyj  i  t.  p.  hr.  Pergena,  jak  i  sprawozdania  radców  guberaialnych 
np.  Korandy  w  sprawach  szkolnych. 

^  Kofiątaj,  Stan  oświecenia  w  Polsoe  1750—1769:  Oiiras  PoUu  i  Pohików 
w  XVIII  wieku  str  MJ,  'J5  i  t.  d. 

*)  Ks.  Gtow^iitski  zawarł  21.  pa/dziemika  17G3.  nowy  uktad  z  Pijarami,  pomno- 
iyt  liczij4,>  kunwiklorów  z  13  na  22,  z  tych  2  synów  mieszczan  lwowskich. 

*)  Zob.  Esercitationes  lilersriae  z  r.  1778,  wyiej  cytowane. 
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dne  odnowione  r.  1703.  a  uposażone  przez  arcybiskupa  Sierakowskiego, 
drugie  a  Miasyonarzy,  trzy  w  dyecezyi  przemyskiej  *),  ale  pozostawały  one 
na  niskim  stopniu,  przyjmowały  młodzież  bez  studyów  przygotowawczych, 
bez  wyjcszlałcenia.  Chowali  się  w  mdk  zresttą  alumni  nie  w  tym  kie- 
runku, który  wprowadziła  komisya  nndwnrna  wiedeńska  i  dyrektor 
sfudyuin  leolojiiczno^o  I^aulcnslraueli ,  który  tak  silnie  jiopierał  cesarz 
.Idzef".  W  opłakaneni  zaniedbaniu  !ivł  kler  ruski:  nauka  czytania,  pisania, 
krotki  katechizm  i  pewna  praktyka  obrzędowa  stanowiły  całe  wyk.s/.tał- 
cenie   księży    paiatialnych.    łiyło  wprawdzie  papieskie  kullegiuiii  dla 
nicłi  we  Lwowie,  ale  niewielu  tylko  chciało  i  n^ogto  z  niego  korzystać. 
Biuylianie  przyjmowali  Jedynie  zdolniejszycłi ,  0(|  kłem  świeckiego  trzy- 
mali się  zdała,  uważąjąc  się  za  wyższych,  bardaąj  oświeconych,  jakimi 
byli  w  istocie,  za  ordo  jmieloMciw,  z  którego  irekrutowali  się  wysocy 
dygnitarze  kościohi  ruskiego  *).  Nąjrozpaczliwi^  stało  zaś  z  wyższych 
studyów  wykształcenie  lekarskie,  zwłaszcza,  że 'odcięta  obecnie  od  Kra- 
kowa fialicya  nie  miała  żadnego  zakładu,  w  któryinby  mogli  nabyć 
potrzebnych  wiadomości  chociażby  tylko  cyrulicy  lub  akuszerki.  Stan 
zaś  sanitarny  kraju,  wielka  śmiertelno.śe  i  wyludnienie  domapały  sio 
szybkich  środków  zaradezycłi.  Inne  szkoły  wyższe  można  było  stopniowo 
tworzyć,  brakowi  lekarzy  wypadało  zapobiedz  zaraz." 

Dlatego  to  już  13.  stycznia  1773.  wysizło  najwyższe  postaiiowi«'nie, 
ogła.sząjące ,  że  >zanim  będzie  można  pomyśleć  o  rozpoczęcia  nauk, 
jakie  w  r.  1749.  Tan  Swiel«n  w  Auslryi  zaprowadził<  miani^e  cesarzowa 
dwóch  doktorów  medycyny  Jędrzeja  Krupińskiego  i  Jana  Fran- 
ciszka Spaventego  i  trzech  chirurgów-akuszerów  Jana  Waliza, 
Franciszka  Ogessera  i  Antoniego  Kremlera  dla  Ualicyi.  Mąją 
oni  zorganizować  w  krąju  służbę  lekarską,  zbadać  dyplomy  cyrulików 
i  :ikii^/(  rek  i  tworzyć  razem  coJlegium  me^lteMiM  dla  wykształcenia  chirurgów 
{Wumiarsfc)  i  ich  pomocników*).  -Pierw.szym  doktorem  medykiem  pro- 
wincyic  był  zatem  l^olak,  Jędrząj  Krupiński    urodzony  w  Bielanach ,  uczeń 


*)  Pór.  Historia  Collogii  Lcopolieiisis  [rąkp.  bibl.  iiaiiworntj  Nr.  11.9S8)  sir.  .M7 
pod  r.  1708.  i  Kt.  Kalinka,  Galicya  i  Kraków  star.  275.  W  dyecezyi  przemyskiej 
byto  semiDaryum  w  Przemyślu,  w  Samborze  i  w  Hrzo/owif. 

»)  W.  Kalinka.  Sejni  czteroletni  II.  325-8;  Zschokke  l  c  »tr  I0J4  SI. 

*)  iuiicŁa  el  Mandata  z  r.  1773,  str.  47. 

^Jędrzej  Krupiński  napisał: 

—  Theses  inaugurales  raedicae  in  univenitate  Yindobonensi.  .submittitAn- 
dreasde  Krupiński.  lV)l(>nus  Bielanensis  dic....  mensis  derombris  1772.  Yicnna  1772. 

—  Andreae  de  Krupiński  S.  C.  Ueginae  ac  Apost.  M.  Galiciac  et  Lotlomc- 
riae  Prcmncialis  M*dici  Tractatus  I.  de  febrilmt  acutts.  Leopoli  187-^.  Dedica- 
(118  Antonio  de  Sldidc. 
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uniwersytetu  wiedeńskiego,  na  którym  słuchał  profesora  AotODiego  de  Haen 
i  wiele  od  niego,  jak  sam  wyzni^e,  akrnsyst^.  W  grudniu  roku  1772.  przed- 
łożył w  Wiedniu  tezy  i  promował  się  na  doktora.  Dyrektor  studyum  medy- 
cznego Antoni  Stórck  zwrócił  na  niego  uwagę  cesarzowej,  która  9.  sty- 
cznia 1773  zamianowała  go  protomedykiem  (lalicyi  z  płacą  12()0  zł. 
poIccnjaL'  mu  zarazem  > miewać  publicznie  colfcfjia  o  powuych  wr^kiłza- 
nych  mu  przez  f^uherniuni  częściach  medycyny*.  /  niiii  ra/.cm  i  z  taką 
samą  płacą  jechał  do  I.wowa  kolega,  doktor  lakullelu  wiedeńskiego 
z  tegoż  samego  roku,  .1.  Fr.  Spavenli  ').  Włoch  z  Trydentu  rodem.  Trzej 
cliirurgowie  i  magistrowie  położnictwu  dostawali  po  H(X)  łl  rocznie  '^J; 
z  nicłi  Jan  Waliz ')  przeszedł  później  jako  profesor  akuszeryi  na  uni- 
wersytet i  otrzymał  przy  tej  sposobności  dyplom  doktorski.  W  ten  sposób 
stworzono  we  Lwowie  obok  rady  zdrowia  rodzaj  fakultetu  medycznego, 
oczywiście  tylko  dla  chirurgów,  cyrulików  i  akuszerek  **).  Wykłady  roz- 
potóęly  się  w  tym  samym  roku  w  kwietniu  *).  Knipiiiskl  wyldadał  po 
polsku,  jak  to  widać  z  obszernego  dzieła  jego  » Nauki  o  ciele  ludzkim*, 
przeznaczonego  dla  cyrulików,  »ludzi  nieuczonyoh  ledwie  czytać  i  pisać 
umiejących*:  Waltz  po  niemiecku  i  po  pnlskn,  o  innych  nic  nie  wiemy. 
Wnosząc  z  osoł>y  przełożonego  należałoby  mice  o  picrw.^zym  tym  za- 
wiązku medycyny  lwowskiej  dobre  wyobrażenie:  Krupiński  stał,  zdaniem 
współczesnych,  na  wvsoko.ści  swego  zadania,  napi.sał  kilka  dzieł  |)0 
łacinie  i  po  polsku,  które  świadczyły  o  gruntownej  wiedzy,  zamiłowa- 
niu przedmiotu  i  jasności  wykładu.    1'rzed  otwarciem  uniwersytetu 


—  Sauka  o  cide  ludridm.  Cięić  I.:  OtlKdogia  lob  nsnlai  o  koliach  ciata 
edbwlecsego.  Cs.  U.  Splanehiurfogia  czyli  nanka  o  tmwadi.  CxąS6  III.;  Nauka 

o  naczyniacli  w  ciele  człowieczym  si«;  znajdnjacycli.  Część  Tfm  Nauka  o  mysz- 
kach i  ściągnacli.  Opisanie  chorób  powsz«chaiejs2ycłi ,  ich  Iccienia  i  osobliw- 
szych  uwag.  Lwów  1774—1777  str.  1034. 

Wiadomość  o  rościekadi  w  powsiechności  a  w  azcaegóbości  o  wodne 
mineralnej  kozińskiej.  (Poczajów  1782). 

M  Jan  Franciszek  Spaventi:  Dissertatio  medica  de  frciiucnlioribus  cordis 
iiiujuruiuque  vasorum  niorbis  interois  tu  umvers.  Yiudułjuuensi  dic...  augusto 
a.  1772.  Tiomia  1772. 

')  Na  drogę  doctall  po  1000  fl.  W  r.  178i.  dodano  doktorom  200  a.,  chimr^ 
gom  150  U. 

')  Jan  Walt  z  t       października  1788. 

*)  We  Lwowie  ist&ialb  osobne  gremium  chinugów  pod  godłem  św.  Rocha. 
Ustawy  jego  pochodniy  z  r.  1680,  przywilej  krćtewski  z  1&7.  W  aktach  Uniw.  za- 
chowana się  notatka  o  lem  gremium ,  skąd  daty  łe  hierzcmy. 

^)  Koźma  notuje  w  swoim  spisie  asygaatę  guberuialną  z  2.  sierpnia  1773.  dia 
stolarza  tiaberknapa  za  rot)olv  do  sal  wykładowych  chirurgicznych. 
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otrzymało  f>0  z  gremium  lwowskiego  chirugów  dyplomy.  Wylaształciło 
koUegiiiin  także  aplckarzy;  wyuczyło  całe  zastępy  akuszerek  ' ). 

Ale  medyczne  to  kollegiuin  ł)ar<lzo  pożyteczne  dla  krajii,    w  ki<»- 
ryin  panowały  cz(,'sto  choroby,   nie  wchodziło  oczywiście  w  sy-stcnial 
polityczny  hr.  Pergena.    Dobroczynna  inslylucya  .szła  wprost    z  Wie- 
dnia, liubernalor  słabł  w  zapale,  odkąd  zetknął  się  z  rzeczywistymi  sto- 
sunkami i  widział,     nie  tak  łatwo  i  nie  zaraz  da  się  (lalicya  przykroić 
i  przystosować  do  Czech  i  do  Morawii.  «Nikt  nie  zna  Łutąj  —  pisał  — 
ani  morawskiego  prawa  municypalnego  ani  praw  JusŁyntai&skich ;  prawa 
zresztą  muszą  uwzględnić  zwycząje  i  właściwości  społeczne  krąju,  jeśli 
nie  mąją  dotknąć  szkodliwie  najważniejszych  jego  interesów  i  nie  spowo- 
dowa<i  wielkiego  zamięszania».  »Należałoby,  dodawał,  sprowadzić  sędziów 
z  innych  krajów  koronnych,  ale  ci  musieliby  znać  przynajmniej  język  po\- 
ski<').  O  trafności  tych  uwag,  ale  zr* razem  o  nieużytecznośd  Pergena  iia  tru- 
dnem  .stanowisku  gubernatora  (ialieyi  miał  się  niebawem  przekonać  .sam 
cesarz  .lr>zel.  kinly  ostatniego  lipca  177H.  zawitał  do  Lwowa,  .lak  przed- 
tem przemawiał  za  Pergenern,  tak  teraz  stanowczo  nalegał  na  zmianę ''). 
Powróciwszy  do  Wiednia  ułożył  .lózel  lOi  pytau,  na  które  domagał  się 
odpowiedzi  od  rządzących  GaUcyą  osołrisŁośd.  S^wierały  one  zarazem 
wykład  sysŁematu,  którym  chciał  organizować  krąj  i  rządzić  Galicyą*). 

Nąjczijyniąjszą  baczność  doradzał  cesarz  zwrócić  na  wychowa- 
nie publiczne.  Szkoły  Mri^skie  parafialne  były,  jak  wiemy,  zaniedbane 
nieodpowiednie.  Klasztorne  kollegia  znoszono  już  w  krąjach  austrya- 
ckich.  Wła.śnie  Łeś  nast^iła  kasata  Towarzystwa  .lezusowego  a  z  niem 
znikały  główne  w  tej  części  Polski  istniejące  zakłady  naukowe.  Należało 
zanidzic  luakowi  szybko  i  skutecznie:  majątki  [mjeznickie  mogły  dostar- 
czyć- po  leinii  polrzełinych  środków.  Postanowiono  zaleni.  (»  i!e  możności 
rychło,  wprowadzić  świeżo  zbudowaną  drabinę  szkolną  ausUyacką  do 


V)  Wcdlf  noUilki  {jremitim  chinirf^iczifgo  lwowskiego,  w  której  jesl  spis  <v.?onków 
z  datą  przyjęcia,  spis  akuszerek  i  t.  d.  Guliegium  istniało  do  r  1784,  jak  się  przeko- 
nywamy Z  akta  w  arch.  uniwersytetu  z  I».  grudnia  1784,  którym  gubenator  Bri- 
gido  odpowiada  na  za/.alenie  fakultetu  medycznego,  że  Collegium  odbywa  jeneze 
cgzamina,  które  nalpża  do  fakullolu.  W  tym  roku  dopiero  je  zwinii;to.  Por.  Schema- 
tisnms  von  (Jaiizien  z  r.  ITttó,  który  po  raz  ostatni  podaje  Collegium  inedicum  Składa 
się  ono  z  protomedyka  Franeiadta  Magtiuka,  prowiDC)'f>naliiego  medyka  dr.  Ko- 
sUzewskiego,  profeaora,  chirurgów  Viraltaa  i  Ogeasera,  asystenta  w  szpitalu  św.  Ła- 
zarza. pJzie  zapewne  0(n)ywały  sir  wykłady,  I*olakowskicgo  i  dwóch  akuszerek.  O  dy- 
plomie cliirurgicznym  z  r.  17bl.  mamy  wiadomość  w  Protokole  Consistorium  Univ 
t  t.  im  pod  Nr  411. 

*)  Araelh  L  c.  TIIŁ  400—422. 

»)  Arnelti  I.  c.  VIII.  421. 

*}  ArueUi  X.  89. 
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(lalicyi.  W  tym  celu  wysłano  księdza  Wojciecha  Gueripa,  Kazimierza 
Wohifeila,  późnię)  zego  inspektora  szkół  w  zacliodniąj  Galicyi  i  autora 
ksi^k  szkolnych     i  Michała  Platha,  nauczyciela  języka  niemieckiego 

w  byi(Mn  kullegium  jezuickiem,  do  dziekana  Kindermanna  w  Kaplicach, 
w  Czechach,  aby  zapoznali  się  z  uslrojem  szkół  normalnych,  głównych 
i  łrywialnydi  i  z  nową  melodii  nauczania  '^).  Zakładano  bowiem  Uikie 
szkoły  także  u  nas.  Prawdziwym  icłi  organizaldfcin  wielkiego  pokroju 
był  jednakże  dopiero  przysłany  z  Wiednia  w  r.  177H.  k?.  .lan  Nep.  llofT- 
inann,  z  którym  spotkamy  się  jeszcze  na  naslęiinych  kartaeli  fej  łiistoryi. 

Jezuickie  kollegium  i  Akademię  lwowską  przetworzono  na  liceum 
W  znaczeniu,  używanem  wkrąjach  austryackich,  chociaż  urzędownie  nie 
dano  mu  tej  nazwy  Pozoztawiono  chwilowo  niektórych  nauczycieli,  jak 
ekąiezuitę  Skołierę  dki  jęsyka  niemieckiego,  ale  równocześnie  sprowadzono 
nowych  profesorów  z  Wiednia.  Naprzód  przybył  Wit  Vr  ech  a,  profesor 
logild,  metafizyki  t  etyld;  potem  doktorowie  praw  Antoni  Pfleger 
i  Jan  Ambro  :  pierwszy  miał  wyUadać  prawo  natury,  prawo  narodów 
i  Instytucye,  drugi  prawo  kanoniczne  i  kryminalne.  Dostawali  po  tfKKi  zl. 
płacy  rocznej  od  dnia  przybycia  do  Lwowa  t.  j.  od  18.  listopada  1771. 
Drugi  kui-s  filozofii,  fizykę  i  matematykę  leorelyezna.  i  praktyczną  powie- 
rzyła cesarzowa  komisyi.  kima  zajmowała  się  zaraz  po  zajęeiu  (lalicyi 
pomiarem  i  zdjęciem  karto^jratieznem  (lalicyi  a  składało  ją  trzech  eksje- 
zuitów,  odznaczających  się  niepospolitemi  ztiolno.śeiami :  Abhe  Liesganig, 
abbe  (lussmann  i  baron  Rain  .lózef  Lie»ganig^)  zoi$lał  profesorem 
meclianiki  i  technologii  z  roczną  płacą  także  1000  ^;  na  sprawienie 
odpowiednich  instrumentów  wyasygnowano  mu  2000  zi.  Styryjczyk  z  rodu, 
długoletni  profesor  w  różnych  kollegiach  jezuickich,  prefekt  oliserwato* 
ryum  astronomicznego  we  Wiedniu,  interesowi^  się  żywo  ruchem  nauko* 
wym  i  założył  przy  katedrze  swojej  bibliotekę  dzieł  technicznych,  w  ję- 
zyku niemieckim  i  francuskim  wycłitidzących,  które  później,  kiedy  Lies- 
ganig  został  radcą  guberniainym  i  dyrektorem  budownictwa,  przeszły 


')  Wohlfeil  K.  umarł  w  r  ISI7.  Por.  Wurzbacha  Biograpliisches  Lexikon 

')  Dekret  z  2i.  li.slopada  1774.  Por.  Widmatin  K.,  Zapiski  «lo  liistoryi  szlci'>ł  1  nilo- 
wych w  Galicyi  a  w  szczególności  wc  Lwuwie.  I.iwuw  18iil,  uparte  na  pracy  llelfer- 
ta.  Dis  (Soterr.  Yolksadrale;  Rkp  629  bibl.  Ossolbłskich  i  Staniahwa  Schnfłi^PeplDw- 
akiego,  Z  pczeszło^ci  Galicyi.  Lwów  1694  T.  I.  str.  67. 

")  Ignaz  de  l.uca,  Geographie  von  Galizien  und  Lodoinerien.  Wien  17!M. 

*)  W  r.  1820.  kazato  Guberaium  szukać  w  akiach  Uniwersytetu  elaboratów 
IrygoDometrycznych  pomianlw  Raina,  Mitzburga  i  CMłasmaiiiia.  (Proth.  Senahia  1820 
Nr.  26S). 

')  Jó/.ef  Lies  pan  i*?  ur  w  Grazu  1^.  lutego  1719  um,  we  I.wowic  1.  marca 
1799.  Fisal:  Tabulae  memoruUes  arithmeticae,  Yieooa  1761;  Dimeusio  graduum 
Yieoneiisium  1770. 
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W  skład  biblioteki  uniwersyteckicg.  Nie  mniąj  wytrawnym  pedagoifiein,  a  za> 
razem  pracownikiem  na  pola  naukowem  był  Franciszek  Gflss  man  n  'X 

od  r.  1757  członek  Towarzystwa  Jezusowego,  profesor  astronomii  w  kol- 
legiach.  We  Lwowie  uczył  fizyki.  Na[)isał  też  tułaj  więicszą  część  dzieł 
swoich,  między  innerni  opis  ziemi  fiod  wzulodern  fizycznym,  w  którym 
zaJał  się  szerzej  Kaipaliimi.  Matematyk  Ifiiiiacy  baron  Hain  także 
w  i(  Ii)l<-li)i  prolesor,  atljuukt  uniwersytetu  wieUeiiskiego,  pi'zei>zedł  pu:źniej 
nu  uniwersytet. 

Sześciu  lycłi  profesorów  wypełniało  także  w  zupełności  program  nau- 
kowy, przepisany  rycerskim  czyli  szlacheckim  akademiom.  Marya  Teresa 
postanowiła  zatem  połączyć  ich  z  konwiktem  dla  synów  szlachty  galtcyjskktit 
ku  czemu  doskonale  nadawała  się  fundacya  k&  sufragana  SEimueła  Ciło- 
wiAskiego,  której  nie  mógł  on  mimo  gorących  usiłowaA  urzeczywisinfó. 
Wielki  gmach,  ł>udowany  od  roku  1762  dla  00.  Hjarów,  zbliżał  się 
wprawdzie  do  ukończenia,  ale  fundator  zabie^'ał  dhr^o  n  nowego  rządu 
o  pozwolenie  otwarcia  instylucyi,  chociaż  nauki  odbywały  .się  w  niej 
od  iiiiku  lat      Otrzymał  je  dopiero  teraz  10.  sierpnia  1776.  pod  pewnymi 
warunkami:  zakład  miał  wcjsc  w  pełni  w  życie  natychmiast.  naif«)źnic; 
].').  |)aź(lziernika  177<):  na  zuiiełm-  iikoiH  Zi-nic  budowy  przyrzcczono  mu 
ze  strony  rajciu  jfiliiora/.owc  wsparcie,  nadto  na  proicsorow.  nauczy- 
cieli, lekarzy  i  służbę  locznii  kwotą  dodatkową  (HJ(X>  zł.  (czyli  2i.<J00 
zlp.X  za  każdego  zaś  dewa  z  puręki  Jej  Cesarskiej  Mośd  umieaaczonego 
rocznie  300  zł.  Ale  za  to  l>ędzie  stanowił  rząd  plan  i  porządek  nauki  a  koUe- 
gium  miało  być  pod  bezpośrednim  kierunkiem  gubernium.  Biskup  Gło- 
wiński przyjął  te  warunki  20.  sierpnia  1776.  r.  składąjąo  wyraźną  dekla- 

*)  Franciszek  Giissmann  urudz.  w  Wolkcrsdorf  w  Niższej  Auslryi 
80.  wrześaia  1741.  f  w  Ssitrartettia  28.  stycznia  180B,  Głóiroe  jego  dzieto:  Beitrfige 
nir  B«8'iiiiinuog  des  AłlMs  unserer  Ecde.  Wiea  1782/8, 2  tomy.  lane  zobaes  w  Wars- 

bactia  Biographiaches  I.cxikon.  Haojuet  w  Ncucste  phys.-polit.  Iteiscn.  NQrnł)erg  17!'!. 
I.  str.  X  pisze  o  ni<'in  :  ein  wahres  Cłiaos  Yom  liicotlfu  t'tisinn.  Sąd  len  joilnakii! 
nie  jest  trafny;  Gilssmana  oic  sial  oczywincie  iia  slunuwisku  encyklupedysluw  franeu- 
•kkh,  bo  byt  do  końca  iyeia  wiemy  zasadom  Zakonu  Jezuitów.  Za  naukowe  swe 
prace  otrzymał  w  r.  17-^7.  katedrę  nzykt  doświadczalnej  w  uniw.  wiedeśskim. 

Na  epiikij  Iwowsk.i  pr/yp:i(i;iją  jeszcze: 

—  Eplieiiiendes  astrononucae  absente  lieUio  in  Norvegia  pro  1776. 

—  Lithophylaciam  HUisianum  dissertatione  piaevia  el  ubservationitHis  perpe* 
tuis  phisioo-minenlogids  ezplicalum.  Yiennae  1786.  Zob.  o  wartości  Zacba  HonaU. 
Corr.  XV.  sir.  170,  i'.2. 

»1  Por.  druk.  p.  f.  n<nvody  applikaryi  Icli  Msc.  fanów  konwiklorów,  ednkuj.}- 
cych  si(.'  w  Collegium  Mobilium  Lwowskim  .Scliolarum  Fiaruiii  roku  1773.  w  miesiącu 
Styczniu,  we  Lwowie  1778.  Są  tam  dowody  z  kraaomósŁwa,  geografii,  z  hisloryi  na. 
rodowej  i  z  liistoryi  Pisma  św. 
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racyę,  że  jakkolwiek  myślał  dla  swojąj  fondacyi  o  takim  planie  eduka- 
cyjnym, jaki  istnicye  w  warszawskim  konwikcie  sdacheckim  księży 
l-*ijarów,  poddąje  się  woli  Jąj  Cesarski^  Mości,  aby  urządzono  ją  wedle 
norm  wychowawczych,  przepisanych  w  innych  krąjach  auslryackich. 
W  niespełna  miesiąc  później,  14.  września  1776,  umarł  Samuel  Ułowin- 
ski,  nie  doczekawszy  się  już  tak  blizki^  spełnienia  długoletnich  swych 
zamysłów  '). 

/  pocziitkicm  lislojada  177t).  r.  iia-sU^piło  otwarcie  ('olle(jiniit  ttuUi- 
Ihitii  lakżc  foficfiiiin  ThcrrsiaHutn,  a  po  |)Mlsku  Akatiomia  Stanową 
zwane.  IW.ąd  budowę  gmacliu  pijar.<kiogo  dokuńczył  własnymi  lundii- 
szami,  na  profesorów  5000  zł.,  za  ośmiu  elewów  2400  zł.  rocznie  wy- 
płacał Pgarom,  którzy  dostali  dochody  z  dóbr  Winniki,  Podbereźce 
i  z  gruntów  na  przedmieściu  gliniańskiem  wedle  woli  wspaniałomyślnego 
fundatora.  Protektorem  zaldadu  został  gubernator  Galicyi  Henryk  hr. 
Auersperg:  dyrektorem  radca  gubernialny  Zygmunt  hr.  tiallenberg.  Za- 
rząd  konwiktu,  domowy  dozór  nad  nim  spoczywał  w  ręku  00.  Pijarów, 
ale  nauczycieli  humaniorów,  filozofii  i  praw  rząd  mianował.  Uczono  także 
tańców,  szermierki,  języków  nowoczesnych  i  inżynieryi.  Kto  chciał  być 
przyjętym  musiał  się  wywieść  z  .szlachectwa,  bo  wyłącznie  stanowi  szla- 
ch''(.ki('mu  miał  słiiży<-  zakład.  Sczeg('»łowy  cdykt  czyli  Averfisscmc»l 
o  urządzeniu  i  wanaikach  przyjęcia  ogłosił  rzijd  HO.  września  1776.  r. 

Tym  .sposobem  ul)ok  oddzielne^^o  collefjiunt  mnlicmu  istniały  kursą 
nauk  lilozoficznych  i  prawniczycłi  na  stopie  bcealnej  (nazywano  je 
wtedy  (jymwAaium)^)  i  alcademia  szlachecka,  odpowiednia  potrzebom  i  Wj- 
maganiom  czasu.  W  r.  1778.  ustanowiła  Marya  Teresa  osobną  galicyjską 
komisyę  szkolną  we  Lwowie,  w  skład  którąj  weszli  Gallenberg,  jako 
prezes,  i  radcy  FVaociszek  Józef  Knopp  i  Jan  Krzysztof  Koranda,  jako 
assesorowie^  z  osobnym  oddziałem  urzędników  w  guliemium.  Zapro* 
szono  też  do  niej  delegata  kapituły  i  zwrócono  się  o  wyznaczenie  go  do 
arcyl)iskupa  Sierakowskiego.  lioischoU^iło  się  bowiem  także  o  uporządko- 
wanie sŁudyów  teologicznych^). 


•)  Zoh.  w  Dod.  tygodoiowyni  do  Gazety  Lwowskiej  z  r.  1851  Nr.  3G,  :J7:  Hi- 
Btc^czny  pogląd  na  nttw<ój  ftiodacyi  GloMridskiego 

»)  Gymn.isium  oznac/a  przed  r.  178  (•  w  Auslryi  wyższy  zakład  naukowy.  Wi- 
dzimy to  7.  pisma  Józefa  II.  z  29.  listopada  1783.  do  Gulfryda  v  Swietena.  Gyinna 
syum  w  znaczeniu  szkody  łacińskiej  średniej  poczyna  się  w  Gaiicyi  dopiero  od 
roku  1784^ 

")  Zob.  Helfert  1.  6  t  Widmatin   1.  r  0.  Źc  podlegała  lej  »in  Sludicnsaciien 
auf<;psle!Ilpn  k  k.  Commission  in  don  Ki>iii;,'n>ii-h('ri  u   LtMloincricri",  Imi  to 

był  lyluł  urzędowy,  także  tjologia,  poznajemy  z  akl<iw  uniwersytetu,  między  którymi 
jeat  kilka  z  r.  1780.  do  teologicznego  sludyum  wystosowanych. 
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Wedle  dekretu  nadwornego  z  22.  sierpnia  1775.  r.  miały  wykłady 
teologiczne  akademii  jezuickiej  nadal  być  zachowane  i  «odbywaó  się 
w  jednym  z  klasztorów  we  Lwowie*.  Najwyższe  postanowienie  z  31. 
maja  1776.  ustanawiało  trzy  katedry  dla  tego  studyum  teologicznego  t  j. 
katedrę  wykłada  Pisma  św.  i  historyi  kościoła,  katedrę  teologii  dogma- 
tycznej i  katedrę  teologii  moralnej  i  p.tstoralnąj.  Profesorami  zamianowano 
dwóch  Dominikanów:  Maryana  Husla  z  Bożen  w  Tyrolu  dla  moral- 
nej, Ji  Wincentego  D  i  ch  a  n  i  c  z  a  dla  dogmatycznej  teologii.  Ks, 
.lózcl  Skoberii,  cyjoziiila.  w  r.  1772  /  Miidy  do  Lwowa  przeniesiony. 
im\\  Języka  hcldąjskicgo.  J )yr('kloi('in  stiidymii  teologiczti<  i,'()  był  ks  Di- 
c-lumicz.  do  kl()re<;o  przychodziły  rozkazy  rzćjdowe  za  pośrediiiclwcin  ko- 
niisyi  szkolnej,  bo  >liidyum  miało  organizacyt;  iiowij  na  iiio(lłę  wiedeń- 
skiego uniwersytetu  ').  Dla  kleru  grecko-kalolickiego  założyła  już  w  roku 
1774.  Marya  Teresa  w  Wiedniu  przy  kościele  dw.  Barbary  seminaryum, 
gdzie  się  14  alumnów  kształciło  na  księży. 

Tym  sposobem  składało  się  powoli  z  luźnych  części  całe  studyum 
uniwersyteckie  we  Lwowie.  Dyrektorem  nauk  odbywających  się  w  bu- 
dynku jezuickim  został  1'fleger.  Na  pierwszem  piętrze  były  wykłady  A- 
lozoliczne,  sala  lo<;iki,  fizyki,  matematyki  i  mechaniki,  warsztat  stolarza 
i  ślusarza  dodanych  katedrze  mechaniki,  i  jedna  sala  teologiczna;  na  dru- 
giem  pioii/f  druga  sahi  teologiczna,  sale  prawnicze  i  i^kład  fizycznych 
{)rzvrziidow,  -|>i owadzcMiyrli  z  Wiednia  za  iól  zł.  57'  .  rt.  W  budynku 
szkolnym  mieszkali  też  pi-olesorowie  (iiissmann,  Hain  i  Skolicra,  za  co 
płacili  niewielki  czynsz Dawn4  Jezuick;i  bildiolekę  pomnażano  no- 
wemi  książkami  z  rocznej  dotacyi  200  zł.  Hibliotokarzeni  zo.slał  były 
jarosławski  prerekt  studyów  O.  Yogler.  Zwieziono  także  do  biblioteki 
lwowskiej  zbiory  jezuickie  !  rośnieńskie  t  jarosławskie. 

Słowem  był  to  już  zupełny  zakład  naukowy,  któremu  brakło  tylko 
nazwy  akademii Odbywały  się  nawet  obrony  tez:  posUkmes,  obaetea- 


ZBcbokke  I.  c.  298^.  Akta  uaiw.  s  iKt  l78d-178S.  Z  •laboratu  Kośmy  : 

Pic!i:inir7,  (także  Diclianik  luh  Pidiaiiig  jiisany  w  akiach  urzędnwycłi)  zaiiiiaiinunny 
2fi  pa/tlzier.  177G.  z  płacą  -tOJ  /A   W  r  1777.  dostiili  oliaj  po  lOO  /.I  iłodatku  roc/.ii«  go, 
klóry  ud  IG.  lislop  1781,  do  płacy  wliczono  Dithanicz  przywiózł  zc  sofaf  bibliotekę 
O  oim  niiej. 

Z  aktów,  cytowanych  pnez  Koźinr.  które  zapewne  u  niego  zaginęły. 
»)  Dla  łatwiejszego  przeglądu  podaję  zestawienie: 

I Logika :  Yrecha  bO"  /ł  płacy. 

Fizyka:         Giissmann      „   „  ^ 
riiwuiw.         Matem.  :  Raili  „    „  . 

Teeliiiologia:  Liesgani^  lOGO  „  , 
J  itieiniec  :    Skobera        100  duk.  „ 
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łionea  i  eacerdiaiUmea,  chociaż  nie  miano  prawa  promocyi  *).  Istniały 
także,  wedle  organizacji  z  r.  t776  urządzone,  trzy  klasy  gcamatykalne 
i  dwie  klasy  humaniorów,  których  prefektem  był  Milbacher*).  Wykhuty 
odbywały  się.  jak  u  Jezuitów,  w  języku  łacińskim 

W  istocie  zamierzała  Marya  Teresa  dokonać  rozpoczętego  dzieła 
i  unindować  uniwersytet  we  Lwowie.  Zobowiązywało  <1n  fowo  nowy  rząd 
zaj<M-i(>  akademii  lwowskiej,  zmuszała  potrzeba  wykształcenia   sobie  sił 
Uf/.odiiiczyęh.  Nie  liraknie  (lowudów,  że  już  w  r.  1774.  cc.-ar/.owa  len  i»lan 
powzięła.  W  roku  177().  dnia    Intrgo,  pi;sata  kaiicclarya  nad\sui  tm  do  )in- 
bernium  w  lej  sprawie.  Cesarzowa,  czytamy  lam  wyniżnie,  zamyśla  otwo- 
rzyć we  Lwowie  oniweraytrt  na  wzór  uniwersytetów  w  krąjach  dziedzicz- 
nych a  przed'^.w8zy8tkienł  wiedeńskiego.  Komisya  nadworna  oświecenia  za- 
pytige  zatem  gubernium  o  niektóre  szczegóły  lokalnych  stosunków:  czy 
miasto  Lwów  może  dać  odpowiednie  pomieszczenie  dla  większej  liczby 
uczniów  zamiąjscowyci,  czy  środki  do  życia  nie  są  zbyt  drogie  dla 
mniąl  zamożnych  a  utalentowanych  młodzieńców,  którzyby  z  lego  po- 
wodu nie  mogli  korzysUić  z  nauk,  czy  >z  tych  względów  nie  byłoby 
lepiej  otworzyć  uniwersytet  w  innem  miejseii   n.  [).  w  Zamościu,  gdzie 
wedle  zajicwnionia  aiwbiskupa  (lwowskiego)  jest  już  uniwersytet  ezyli 
akademia?*  A  może.  [)i>uni)  dalej,  zamiast  Zamośc-ia.  l»<Mia,(t'L;o  własno- 
ściji  |)rywaln;j  i  lortcca,  nadawałoby  się  lepiej  ku  temu  celowi  królew- 
skie miasto  Przemyśl,  leżące  prawie  w  środku  kraju,  stolica  biskupia, 
nad  rzeką  Sanem,  który  ułatwi  dowóz  żywności?  Radca  gubemialny 


i  Moralna  :        Hus!  łOO  -f-  1<K)  zł  płacy. 

Teologia:  I  JJuguialyka:    Dichuuicz    400  +  100  „  „ 

i  J.  łiebrąjski:  Skobera  — 

/  Prawo  natury  i  t  d:    Ptleger    1000  zt  plKey. 

Irawo:      \  p^.  j  .         Anihros    1000  .  , 

/    Krupiński  1200  zi  płacy. 

Medycyna:  |    (SpaveDti  IdnO  ,      „)   (czy  uczył?) 

*    Cliirurgowie  3  po     800  ,  , 
Bibliotekarz  :  350  zł  Dntacya  'i' O  zł 

»j  Por.  druki  w  bibl.  Ussoliuskich  pod  Nr.  dliU,  13G0,  37dli  i  371H)  p  l.  l'u.si- 
tiones  ex  uiiivena  iurispradentia  eodesiastiea,  qau  soaoepit  Joannes  Cblebikiewicz 
Premisliensis  ia  auditorio  iuridioo  A.  177G.  Leop.  1776;  Biaiowski  St.  K.  Obseniationes 
ex  Tticoiogia  Dogmali.a  in  Systoma  redacla  de  Sacramentis,  (|uas  iii  Acadcmiu 

opoliensi  Anuo  balutiii  1761  propugQaviŁ  sub  praesidio  Yincentii  Dihanicz; 

Dwenucki  Bera.,  Rtdkowski  Talratinus,  Twardochlebów  i-:z  Thomas,  1)  £xemtio  Aca- 
demiea  de  aolphure  et  aqua  Lulńnensi,  3)  Tentamen  phisieum  de  yiribus.  Leop.  1782. 

'J  Z  r.  177(i.  znamy  popisy  uczniów  szkT^ł  łacińskirli  j.  t.  Specimcn  laboris 
scholastiri  a  gratnoiaUcis  iniimae  cJassis ,  E\crcitalio  liUeraria  ex  schola  huinanita- 
tis.  W  Bibl.  OaaoL  druki  pod  nr.  61487,  61 4 Ul— o. 

*)  O  nich  aeastą  nie  nie  wiemy.  Akta  wasystkie  prawdopodobnie  ziigin{ly. 
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Koranda,  który  referował  odpowiedź  na  posiedzeniu  w  gubernium,  przy- 
znawał, że  wiele  względów  przemawiałoby  za  Przemyślem,  ale  dodawał, 

ie  samo  miaslo  Jest  o  wiole  ciaśniąjsze  niż  Lwów,  nie  posiada  lek  od- 
powiedniego budynku,  któryby  wymagał  ogromnych  nakładów,  kiedy  we 
Lwowie  pojc/.uicki  finach  nadajo  sio  kii  tomu  celowi  znakomicie.  Si| 
zresztą  pcwii(>  polilyc-zuc  i  iiinc  ważne  (lowo'!)",  aby  uniwersytet  był 
w  sti)liey  kraju.  Dla  tei^o.  Jeśli  .lej  Cesarska  .MnsO  chce  łożyć  na  len  cel 
znaczne  wydatki,  dadzj}  się  wynalc.ść  praktyczne  sposoby  usunięcia 
pewnych  niedostatków  we  Lwowie,  a  uniwersytet  lwowski  pociągnie 
niewątpliwie  ku  sobie  wielką  t;zęśó  młodzieży  z  flzeczypo.s pol  i  tej  polskiej 

Flan  cesarzowej  nie  doszedł  za  jąj  życia  do  skutka.  Pozostały  tylko 
ncarpora  szkół  wyższych*,  jak  je  nazwano  w  rozkazie  z  7.  stycznia  1777, 
nakaziyf^ym  spowiedź  w  zielony  czwartek*);  jednego  oorpus  nie  było. 
Wojna  sukcesyjna  tmwarska,  groźba  zatargu  z  Prusami  i  wiek  podeszły 
cesarzowej  stanęły  wykonaniu  jąj  myśli  na  przeszkodzie.  Marya  Teresa 
zmarła  2'.<.  lisioi»ada  ITso.  Syn  jej  dopiero,  cesarz  Józei  11.,  dokonał  roz- 
poczętego przez  matkę  dzieła. 


■)  Obydwa  pisma  t.  j.  zapytanie  i  odpowiedź  gubernium  z  V7go  lutego  1776, 
w  odpisie  Koimy. 

')  Wolf  G.  w  Gosrliichte  der  lA'mlii  t;.'<  r  I  niwersiłiU.  Klein"  ttisdtristhe  Scłirif- 
ten.  Wien  1U'J2.  str.  i  w  uw.  cytuje  ukl  Mautsrulhu,  ziiujdigncy  w  arcłiiwum 
nadworoetn.  Wedle  niogu  jui  w  r.  1774  pow/.ięła  Marya  Teresa  myil  fnndacyi  aka- 
(ieinii,  wskutek  c/.ego  /apylyw.  ł  arcybiskup  Iwowsld:  czy  będzie  ma  oddany  urząd 
kaoclerza,  jak  jesl  w  Krakowie  i  Zamościu. 
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UNIWERSYTET  JÓZElłlMl. 


I.  Akt  ftinda^. 

W  rocznicę  siiiirici  Maiyi  Teresy,  dnia  2'J.  listojtada  17S1.  roku, 
cesarz  Józd.  pomny  slarań  matki  o  wydiuwanic  imlilic/.no  w  krajach, 
podlcffłych  jej  berłu,  wydał  obszerne  i  ważne  w  sprawach  szkohiycli 
postanowienie.  Mianował  niem  młodszego  Gerharda  van  Swietena  prze> 
wodoiczącym  nadwornąj  komisyi  oświecenia  i  Icreślił  dlań  szczegoiową 
iiistrttkqr^  W  Austryi,  pisał,  będą  tylko  trzy  wielkie  uniwersytety:  w  Wie- 
dniu, w  Pradze  i  w  Galicyi.  W  stotecznych  miastach  innych  prowincyi : 
w  Insbrucku,  Bernie  i  t  d.  zastąpią  je  gimnazya,  w  klOrych  nauczać 
się  bodzie  prawa;  studyum  medycznego  nic  doslanił,  ale  połączy  się 
z  niemi  szkoły  chirurgii  i  położnictwa.  Niepotrzebni  profesorowie  na  uni- 
wersytecie wiedeńskim  mają  olrzyma(5  dymisyę  np.  nauczyciele  olicych 
języków:  w  obsadzeniu  zaś  katedr  należy  rozwiniłć  wielka  ostrożność 
i  czujne  sLaranie.  Dziać  się  lo  ma  po  concursmn.  do  kt(>re^'o  bez  wz<rlędu 
na  narodowość  i  relijjię  maj;}  być  wszyscy  konipetcHci  (l()|uiszezonyini. 
Mężowie  znani  z  nauki,  profesorowie  znakomici  innych  uniwersytetów, 
wolni  są  od  konkursowego  egzaminu.  Z  zniesionych  uniwersytetów 
(w  miąjsce  których  powstaną  t  zw.  gimnazya)  wybierze  się  naj- 
zdolniejszych profesorów  dla  uniwersytetu,  który  ma 
powstać  w  Galicyl  W  wykładach  i  nauce  akademickiąj  należy  ściśle 
trzymać  się  przepisanych  przez  rząd  podręczników '). 


*)  Pismo  z  89.  listopada  >781,  poiiąju  Klink,  Geacli.  der  Kaiser).  UiuversiłAŁ  in 
Wwa  I.  star.  515  dosłownie  w  uwadze  727. 
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Nie  taił  się  zresztą  cesarz  z  zasadami,  które  były  przewodniemi 

gwiazdami  jego  refonn.  Bezwzględne  poddanie  całego  szkolnictwa  pod 
władzę  rządu  z  wykluczeniem  zupełnem  wpły\Mi  kościelnego,  jedooUly 
system  szkolny  i  bezpośredni  ze  szkół  pożytek  dla  pańslwa  przez  wy- 
chowanie urzędników  —  olo  do  czego  dążył,  nip  zwracając  uwagi  na 
ZJi>i|<»pując(»  mu  drogę  przeszkody,  *Wartoś(*.  utiiwcrsytehiw.  mówił  w  pi- 
śmie z  25.  listopada  1782.  —  a  było  ono  wynikiem  długicli  rozinyśkiii  nad 
orgaiii/acyi|  uniwersylelów  —  nie  zależy  od  ilości,  ale  od  warto.sci  prole- 
sorów-:  jeden  znakomity  prolesor  przynosi  więcej  cłiwały  i  pożylku  in- 
stytucyi,  niż  wielka  liczba  mniej  uzdolnionych  ludzi«.  >Nie  naleiy  leż 
niczego  uczyć  młodzieży,  z  czego  albo  rzadko  albo  wcale  nie  będzie 
mof^  skorzystać  dla  dobra  państwa,  bo  studya  uniwersyteckie  służą 
tylko  do  wykształcenia  urzędników  paóstwowydi  a  nie  do  tworzenia 
uczonych,  którzy  sami  mogą  wykształcić  się,  jeśli  otrzymali  pierwsze  za- 
sady, i  nie  wiem  czyli  jest  choćby  )edea  przykład,  że  katedra  wycho- 
wała uczonego*  '). 

Wykonawra  wiernym  woli  .lózcla  hył  nowy  prezes  komisyi  oświe- 
(ciiia,  młodszy  vau  Swielen.  klort  i/o  imuiiiiacyę  nazwano  słuszfiic  'wielką 
klęska  dla  .'szkolnictwa  ausIryacku  L-o  Kczmyślny  wyznawca  leoryj 
Irancuskiejio  rat  yonalizuiu.  w  imię  -i).świe(.'enia<  golów  był  burzyć  wszy- 
stko, co  trąciło  *średniowicczy/.ną' ,  z^inim  jeszcze  wiedział,  coby  w  lo 
miejsce  postawić.  Miasto  być  przeciwwagą  daleko  biegnących  pomysłów 
Józerowych,  regulatorem  jego  idealistycznych  manseA,  narzucających  de- 
spotycznie liberalne  zar»|dzenia,  Tan  Swieten  był  rozwiniętym  wśród 
burzy  i  wichrów  żaglem  okrętu.  Zasady,  przez  cesarza  naszkicowane, 
rozwinął  też  on  i  podwhidni  mu  nadworni  radcy  —  aż  do  karykatury, 
zacieśniając  w  granicach  praktycznych  dla  państwa  celów  działanie  uni- 
wersytetów. Że  nie  są  one  tylko  na  to,  aby  zapełniać  luki  wśród  księży, 
nauczycieli,  sędziów*  i  lekarzy,  że  łtyły  i  pf)winny  być  także  przechowawcatni 
i  stróżami  zdobyczy  prawdziwej  nauki  w  najrozmaitszycli  jej  gałęziach, 
bi'/.  w/<_'lędii  na  bezpośredni  cel  praktyczny,  o  tciu  iii<'  śniło  się  tym 
l)ojownikom  o.swiecenia  przeciw  cieiiinocie  i  przcsiplom.  Ludzie,  którzy 
głosili  się  dumnie  oswobodzicielanu  ludzkości  z  kręjaijących  jij  od  wieków 
pęt,  nakładali  suni  na  naukę  więzy,  o  wiele  cięższe,  bezwzględnego  po- 
słuszeństwa i  aż  w  najdrobniojsze  szczegóły  nauczania  sięgąjąccg  kontroli 
państwa.  Za  ich  rządów  wykształciła  się  i  dojrzała  ta  forteca  rządowej 
nauki,  która  przetrwała,  mimo  liczne  usiłowania  samego  rządu,  aby  ją 
przełamać,  aż  do  roku  1848. 


<)  Klink  l  c.  sir.  646  nota  728. 
«;  KUnk  atr.  m. 
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z  tego  ducba  poczi^  się  uniwersytet  lwowski.  Hial  byd,  jako  nowo 
zbudowany,  wzorem  nowych  pomysłów:  tu  nie  obowiązywi^  żadne  stare 
'  przywiłege  korporacyjne;  moina  było  budować  z  korzenia,  nie  oglądając 
się  na  przeszłość.  Cesarz  w  maju  r.  1780,  prząjeżdiał  po  raz  wtóry  przez 
kraj,  przedstawiający  nm  się  jako  dziewiczy  grunt,  ńa  którytn  da  się  ła- 
two za'<zczepic  'prawdziwa  kultura*.  ZalożtTiio  uniworsyleUi.  ktisrc  rzec 
można,  nie  schodziło  obecnie  z  myśli  cesarza,  miało  być  wiu'uŁce  urze- 
czywistnioneni. 

Krajem  rządził  jako  gubernator  Jozef  hr.  l^rigido  były  zawia-  - 
dowca  Banału,  >jasna,  zdolna  głowa*,  (jak  pisał  dawniej  Józef  II.  do  matki), 
człowiek  oględny  i  spokojny,  który  umiał  sobie  zgednaó,  pierwszy  z  ce- 
sarskich namiestników,  poważanie  i  mitodd  mieszkańców.  Roząjrzał  on 
się  gruntowniey  i  lepiąj  w  stosunkach  Galicyi  niż  jego  poprzednicy  i  są> 
dztł,  że  nie  należy  obcym  żywiołem  zalewaó  kraju,  w  którym  sędziowskie 
naprzykład  posady  można  spokojnie  złożyć  w  ręce  szlachty  Rrigtdo 
był  teraz  pomocnym  cesarzowi  w  ufundowaniu  uniwersytetu.  W  pierwszej 
linii  rozchodziło  się  o  odpowiedni  budynek  na  pomieszczenie  sal  wykła- 
dowych, zbiorów  i  laboratoryow.  Chociaż  dosyć  |i;nui(  how  było  do  <ly- 
spozycyi  we  liWowic.  bf)  właśnie  zniesiono  wiele  klasztorów,  wybór 
odpowiednie^zo  mc  przedsiawiał  sic  .jako  rzecz  łatwa.  Dnia  Ił),  lutej^o 
17SH.  zapytała  zatem  kancelarya  nadworna  gubernatora,  jakich  kosztów 
wymagałaby  adaptacya  budynku  pojezuickicgo,  gdzie,  jak  wiemy,  było  już 
t  z.  gimnazymn,  i  przylegąjącego  doń  klasztoru  franciszkańskiego,  aby 
mogły  pomieścić  akademię  o  czterech  wydziałach,  połączoną  z  gimna- 
zyum  alEademickiem  i  biblioteką,  laboratoryum  chemicznem  i  teatrum 
anatomicznem.  Pytano  nadto,  czy  w  ogrodzie  zniesionego  klasztoru  Bry- 
gitek,  Dorainikanek  lub  w  którymś  innym  nie  dałby  się  łatwo  założyć 
ogród  botaniczny  ?  W  którem  miejscu  należałoby  postawić  obserwato- 
ryum  astronomiczne,  bo  dotychczasowa  slacya  w  kollegium  pojezuiekiem 
ma  zasłoniętą  północną  i  wsc  .odnią  stronę  nieba  a  olw.irta  obok  niej 
w  r.  1777.  brama,  przerobiona  z  furty  jezuickiej,  jest  powodem  ustawicz- 
nych wstrząśnieii  podczas  ^rzcyazdu  wozów:  posiada  też  wiele  żelaznych 
okuć,  ulrudniającycli  magnetyczne  spostrzeżenia.  Otoczona  dokoła  mu- 
rami nie  pozwala  śledzić  kierunku  i  zmian  matm  *).  Wkrótce  potem 
wystał  cesarz  do  Lwowa  radcę  nadwornego  Margelika,  zasiadąjąoego 
w  Sktdiei^fkomiaaionj  aby  na  micyscu  zbadał  sprawę.  Po  raz  trzeci 
zaś  zawitawszy  do  Galicyi  w  r  1783,  ząjąt  się  sam  wyszukaniem  odpo- 
wiedniego pomieszczenia  dla  uniwersytetu.  Dnia  30.  czerwca  17K3  za- 


«;  Arneth  X.  103^1  I  766. 

^  Koźmy  odjńs  aktu,  o  którym  takie  wspomioa  Wolff  l  c.,  str.  10. 
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wiadoinił  biletem  odręcznym  hr.  Kolowrata,  że  w  klasztorze  polrynitarskim 
będą  szkoły  lwowskie:  normalno,  łaoińskio  i  akadornickio  Tam  także  ina 
się  sprowad/.ić  Otllef/iuni  Nohiliinn  Therc^ianuin,  /  domu  wyhudowanejfu 
pr/ez  < iłowińskiego,  ał)y  konwiklorowie  mogli  słurhae  wykładów  na  inii- 
wer.sytecie.  Miejsca  znajdzie  się  dosyć,  !»(»  wykłady  t(H)logiczne  będą  się 
odbywać  w  seminaryum.  Cesarz  zresztą  przekaziił  już  gmacłi  (Uowiń- 
skiego  na  inny  użytek,  jak  wogóie  zadysponował  szybko  zmiany  nie- 
dawno dopiero  umieszczonych  orasędów:  wykłady  akademickie  i  szkoły 
ząjmą  wlc^  kompleks  klasztorny  po  Trynitarzach,  skąd  ustąpią  sądy; 
w  pojezutckiem  zaś  koUegium  pomieszczą  się  władze  polityczne  i  są- 
dowe. Ogród  zniesionego  klasztoru  XX.  Miasyonarzy,  gdzie  było  semi- 
naryum dla  kleru  rzym.  katol.  ma  służyć  za  ogród  tytaniczny  (>  zanim 
wszakże  do  lego  celu  zostanie  urządzonym,  będzie  wydzierżawionym, 
aby  odłogiem  nie  leżał*).  Abł)e  Liesganig,  dyrektor  budownictwa,  miał  się 
ząjąć  lą  sprawą  '). 

Od  jesieni  178H.  r.  szły  przygotowania  i  notiimaeye  profesorów 
szybko  po  sobie.  Pierwszy  przyljył  z  linisbruka  jnolesitr  chemii  i  bota- 
niki na  wydziale  niedycznyu),  liurkhard  Seibert  Schiverek,  bo  miał  urzą- 
dzić laboratoryum  i  ogród  łioŁaniczny.  Na  laboratoryum  chemiczne  prze- 
znaczono dawniejszą  kapliczkę,  przedzieloną  na  dwrie  kondygnacye:  na 
dole  miał  być  sl^d  drzewa  i  węgli,  na  piętrze  pracownia,  oświetlona 
bardzo  niedostatecznie  przez  oszkloną  kopułę,  odoniętą  dokoła  dachem 
przylegających  części  budowli*).  Za  nim  dopiero  dążył  do  Lwowa  Ksa- 
wery Kriigluger,  inspektor  domu,  którego  adaptacyą  ząjmowała  się  dy- 
rekcya  budownictwa  we  Lwowie 

W  nadwornej  radzie  oświecenia  odbywała  się  tymczasem  częste 
posiedzenia  w  sprawie  katedr  nowej  akadenni  lwowskiej.  Nie  ulegało 
wprawdzie  wątpliwości,  że  profesorowie!  stiidyow,  już  istniejących  we 
Lwowie,  wejdą  w  skład  uniwersyt(;tn,  ale  należało  witrzód  wiele  luk 
wypełnić,  liczbę  wykładów  i  wykładających  stosownie  do  nowych  pi-ze- 
pisów  pomnożyć. 

Reformie  fakultetu  teologicznego  w  dachu  zasad,  powyżej  skreślo- 
nych, zdążąjących  do  zupełnego  poddania  Kościoła  państwu,  poświęcał 
zdawna  wi^  uwagi  Józef  IL  i  powołana  w  tym  celu  przez  niego  rada, 
do  której  należeli  Kressel,  Heinke,  Eybel  i  Rautenstrauch.  Wychować 
sobie  kler,  któryby  w  zupełności  służył  temu  kierunkowi,  księży,  któ- 
rzyby  więcąj  byli  urzędnikami  państwa  niż  przedstawicielami  interesów 


>)  Dekrat  i  29.  Upea  1799  t. 

*^  NomiMcya  i$chtvereka  z  2G.  października  178S,  w  papierach  Koimy. 
*)  Nominacya  28.  listopada  1783  r. 
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Koacioła,  stało  na  nac/.elnom  inic(jscu  programu,  bo  od  tego  losy  całej 
organizacyi  zależały.  A/.eby  logo  dopiąć  postanowiono  nsun^L'  kleryków 
7.  pod  wpływu  biskupów  i  ducliowieństwa  dyerezyalnc^o  a  oddar  ich  na 
wykształcenie  itistytucyom.  umyśliiio  w  tym  celu  slworzonyin,  i  >lud;^jni 
swoimi*  obsadzonym.  Dla  lego  /.tiiosł  cesarz  także  w  (ialicyi  wszystkie 
seminarya  istiiie.ic|ce  po  dyecezyacli  a  uslanowił  dwa  generalne  senu- 
narya  (^i.  listopada  1783),  rzynisko-katolickie  i  grecko-kalolickie,  w  kló- 
rychby  pod  okiem  rządu  cłiowali  się  przyszli  duszpasterze.  Utrzymywane 
z  fundosKU  religijnego,  powstając^ego  z  majątku  zniesionych  klasztorów, 
zależały  seminarra  te,  ich  plan  nauk  i  regnty,  system  wychowania  i  uży- 
wane książki,  przedewszystktem  zaś  nominacya  przełożonych  i  profesorów 
wyłącznie  od  władzy  politycznej.  Seminaryum  łacińskie  umieszczono 
w  dawnym  klasztorze  Karmelitanek  trzewic^owych,  gdzie  pozostało  do 
r  1792,  naprzeciw  w-  t)yłym  klasztorze  Dominikanek  grecko-łutolickie 
iiektorami  zostali  Szybicki  i  Aogełłowicz. 

Poprzód  już  zamianowano  exkapucyna  Innocentego  Fessiera  lekto- 
rem fa  wkrótce  zwyczajnym  profesorem)  języka  hebrajskiego  i  herme- 
neutyki SlareKo  Testamentu,  .lana  Haptystę  Finsigera  profesorctn  hisloryi 
ko.ścielnej.  Raimunda  Teltza  profesorem  palrystyki  i  polcriiiki,  .lozela 
Mottera  iirolesorem  hermeneutyki  N<»weiio  Teslamentu.  Hyli  oni,  jak  zo-  , 
baczymy,  wszyscy  du.szą  i  ciałem  oddani  retormalorskim  dążnościom 
wieku Z  dawnych  profesorów  zostali  tylko  profesor  dogmatyki  Win- 
centy Dichanicz  i  profesor  moralnąj  Teologii  Bernard  Domoshiwski,  który 
po  śmierci  Husla  (t  23.  listopada  1779)  objął  katedrę,  niedhigo  jedna- 
kże utrzymali  się  na  swoich  posadach.  W  wyszukiwaniu  odpowiednich 
kandydatów  na  profesorów  w  krąju,  jak  w  ogóle  w  pracy  około  uni- 
wersytetu a  zwłaszcza  studyum  teologicznego,  był  na  miejscu,  w  Calicyi, 
wielce  cesarzowi  pomocnym  ks.  Betański,  biskup  przemyski,  Czech  ro- 
dem, sekretarz  kiedyś  hetmana  Rranickiego,  .słusznie  nazwany  >złym 
duchem <  .lózefa  II.  .fuż  Jako  kanonik  Iwow.ski  wpływał  on  ujemnie  na 
pierwszego  gubernalorn  (ialicyi  hr.  Pcrpcna.  Kiedy  jedno  z  jcKo  spra- 
wozdań o  stosunkach  krajowych  przełożył  Pergen  na  język  niemiecki 
i  posłał  do  Wieilnia,  pisał  don  cesarz:  -Tylko  strzeż  się  iirabio  Helaii- 
skiego,  nie  wierz  mu.  bo  my  wiemy,  co  to  za  człowiek*.  Mimo  to  umiał 
się  on  wkupić  napowrót  w  toskę,  a  ol>ecnie  był  osobistością  wielce  wpły- 


W  mfąjscu,  gdzie  dzii  bibliołeka  OasoUAskich,  był  klusior  i  kościół  Karme- 
litanek boaycb. 

«)  P.ity  noiniii:u-vj:  Kcssl<'r  \^^  l!it<>i.'o  1783,  Finaiger  80.  września  1783,  Pellz 
30.  września  1783,  KoUcr  25.  września  17b3. 
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wową  i  znosił  ^'k*  wprost  z  Wiedniem  ')  Finsiger  zostawał  w  nąjściiiicih 
njeh  stosunkach  z  Belańskiin.  Usooięcłe  Dichankza  od  dyrekturr  stu- 
dytim  teologicznego  a  oddanie  jąj  w  ręce  Finsigera,  stato  się  kwestyą 

czaiiu. 

Inne  wydziały  doznały  mni*  j  radykalnych  zmian,  ale  n»\vnił'  /inn  z- 
nycłi  nziipfłnifti.  K.yjfznila.  ale  wierny  .-yn  Ziikoiiu.  jirote.-or  lizyki  (iiiss- 
mann  pizeniesitjny  został  do  Wiednia,  a  miejsce  jego  zajął  cKlrancisz- 
kanin  Ignacy  Dominik  MarlinoYics  %  zupełnie  inny  człowiek.  Na  miesiąc 
zaś  przed  olwarciem  uniwersytetu  przysłani  zostali  Gotfryd  Uhlicb,  prof. 
nadzwyczajny  heraldyki  i  numizmatyki,  młody  poeta  i  literat  Wadaw  Hann, 
lektor  filologii  i  estetyki  (der  adtetum  Wiaaeiuekafien),  co  razem  wówczas 
łączono,  Antoni  Hiltenbrand  profesor  nadzwyczajny  historyi  natUFalncti 
i  Ludwik  Zełinmark,  profesor  historyi  powszechnej  *).  Katedrę  matema- 
tyki pragnął  Józef  II.  nadać  nauczycielowi  synów  brata  sw^  UeopoUia, 
Uiedlowi,  ale  tenże  nie  przyjął  jąj  *);  posBOStał  zatem  na  razie  baron 
Kain. 

l'rawo  otrzymało  do  dwócłi  dawniejszych  dwocli  nowycli  pro- 
fesorów: prawo  rzymskie  i  prawo  karne  Haltazara  Hor/agę.  poli- 
tyczne i  kameralne  umiejętności  Syglryda  von  KTilil,  wykładającego 
dotychczas  w  Sabaudzkiej  rycen^kiej  akademii,  przyjaciela  sławnego 
Sonnenfelsa  *).  Katedrę  historyi  państwa  i  prawa  niemieckiego  (Ł.  z. 
iwf  puhlieum  fOr  JUkhageadUdUe  und  8U»aiBnk»Mde)  uwaiał  cesarz 
za  bezużyteczną  dla  mieszkańców  (ialicyi,  którym  pod  tym  względem 
wystarczyć  powinny  wykłady  z  historyi  powszechną)  na  wydziale  filo- 
zoficznym •). 

Z  Collegium  medicum  przeszło  dwodi  tylko  profesorów  do  fakul- 
tetu medycznego:  Jakób  Koslrzewski  »nuMlyk  prowincyi*.  Jako  profe.-^or 
fizyologii  i  maleriae  medicae  i  Waitz  nauczyciel  chirurgii  i  położnictwa. 

')  Szczeg<'rfy  o  Rolańskim  podał  z  akt<^w  arrhiwmn  nadwornego  Dr.  Knzf<i\vsfci 
W  odczycie :  Z  historyi  pii'rwszy<  h  lal  (iali(  yi.  Odczyt  ton  drukować  się  począł  w  (ia- 
.  zecie  Narodowej  w  r.  (kwiecień,  iiiaj),  ale  uagie  przerwał  się.  Slreszczeiiic  do* 

Madoe  podał  Pneegląd  z  98.  raaica  1883.  Nr.  71. 

*)  Dekretem  z  89.  września  1789.  na  rok  próby,  ale  już  17.  ptłdL  1788  profe- 
sorem zatwierdzony. 

*)  Nominacyc :  Uhlich  22  września,  łiann  2i.  września,  Hiltcubrand  24.  wrze- 
śnia, Zehnmark  28.  września  1784.  O  wymienionym  przeć  Wolfa  profesorze  historyi 
Caro.  jakoby  do  Lwowa  byt  zamianowany,  w  aktach  śladu  nie  znalazłem. 

*)  Wolf  G  1  c.  sir.  B  w  uwadze. 

*)  Moiuinacye:  Kolii  24.  kwietnia  l/b-i,  Uorzaga  5.  sierpnia  1784. 

•)  Wolf  1.  e.  sir.  6 :  »Da  diese  Kanzeln  słeh  mełstens  nur  mit  dem  deolaehen 
Slaałsreehte  und  der  deułachen  Staats^^escliichlc  besch&Digen,  diese*  aber  fllr  die  ga- 
lizischen  Einwohner  nie  von  einem  bosonderen  Nutzen  scin  kann*. 


Digitized  by  Google 


AKT  FUNDACYI. 


51 


Krupu&ski  już  nie  iył;  mi^sce  jego  juko  protomedyka  ząj^  Frandazek 
Maghuk.  Profesorem  chemii  i  botaniki  został  Scliiverek,  patologii  Alojzy 
Capuano,  anatomii  Antoni  Marherr,  instytutu  chirurgicznego  Augustyn 
Kriegl,  weterynaryi  Jerzy  Chmel  *). 

Z  różnych  stron  monarchii  zjeżdżali  się  oni  do  Lwowa  z  rodzi- 
nami, wioząc  na  wielkich  brykach  meble  i  ksiiizki.  Do  widoku  wędrówki 
tej  przywykli  już  mieszkańcy  kraju  naszego,  bo  od  dwunastu  lat  snuły 
się  takio  tabory  po  wszystkich  fidśrińcarh. 

Tymczasem  we  Tav(i\vio  prucuwuno  z  gorąizkowyin  pospiechem 
około  budynku,  który  pr/.edslawiał  się  jak  wielka  rudera  i  wyina^'ał 
zupełnego  przebudowania,  aby  go,  choeia/by  cokolwiek,  do  potrzeb  nowej 
instytucyi  zastosować      Cesarz  bowiem  przykazał  jeszcze  2.  kwietnia 
178'i  własnoręcznem  pismem,  że  «hrowski  Uniwersytet  musi  być  1.  li- 
stopada tegoż  roku  otwarty«.  Dekret  nadworny  z  7.  czerwca  określił 
stan  personalny  i  płaoe  profesor6w :  wydatki  roczne  wynosić  będą  z  po- 
czątku 17.500  zL,  po  uzupehiieniu  katedr  30.000  zł.  Dnia  10.  października 
wyszedł  rozkaz  cesarski  wygotowania  dyplomu  fundacyjnego  i  instrukcyj 
dla  rektora,  dziekanów  i  dyrektorów  sludyów,  zarazem  dla  seniorów  fa- 
kultetów, dla  syndyka  i  noŁaryusza,  dla  kancelisty  i  {)edela.  Podpisanie 
dyplomu  nastąpiło  w  Wiedniu  21.  października  17Hk  r. 

Oświadcza  w  nirn  (  e.-arz  .!<tzer  II.,  że  w  stolicy  (lalicvi.  we  f.wowie, 
istnie):|ee  jiiź  i  w  przy.szłosci  zaprowadzie  się  mąjip'e  iiislytiily  naukowe 
Iwoizij  razem  prawdziwy  I  niwersytet,  składajjicy  się  z  Cakulletow :  teolo- 
gicznego, prawniczego,  medycznego  i  iilozolicznego  i  z  całego  gimnazyum, 
r6wny  wszystkim  innym  uniwersytetom  państwa  a  poddany,  jak  one, 
nąiwyższąj  politycznej  władzy  krąju.  Uniwersytetowi  temu  nadąje  prawo 
promowania,  wedle  ustaw  państwowych,  doktorów,  licencyatów  i  magi- 
strów na  wszystkich  fakultetach  i  wybierania  sobie  z  roku  na  rok  z  po- 
irodka  siebie  rektora  (Beehr  magnificM)  z  każdego  wydziału  wedle 
ittriMW  per  maiora  tfoła  euriala*). 


*)  Nominacye:  Capuano,  Marh«rr,  i  iDnesl  12.  sierpnia;  Cbnicl  28.  aerwca 

1784. 

*)Asygnacye  niewielkieh  kwot  nabudynAk  itnsądsmiap  '  laj<  Korina:  a  19.  li- 
stOfi.  1788:  800  zl.,  21.  lutego  1784:  100  zl.,  21.mąja  1784:  800  il ,  98.  ciwrwca  1784: 

900  zł  (na  urządzenie  sal),  5  sierpnia  1784:  100  zl. 

Oryginał  w  arcliiwuin  uniw.  z  wielką  pieczęcią.  Ucierpiał  on  mocno  podczas 
pożaru  w  r.  1848,  zoslal  za  rektoratu  Leona  Bilińskiego  w  r.  1879.  oprawiony.  Wydru- 
fcowany  w  Dod.  tyg.  GaMty  Łwowskicg  1868,  Nr  88.  Oto  dotlbwny  tekst: 

Wir  Joarph  der  Zicrite  von  Golles  G nadeń  erwftłilter  roinisrher  Kaiser  ;  zu  allen 
Zeiten  Melirer  des  Heicłis ,  Konig  in  Germanion.  zu  Jcrusalcni,  Hungarn.  Boheim. 
Dahnatien,  Kroatien.  SlaYunien,  Galizien  und  Lodonieneu ;  Er^lierzog  zu  Ueslcrreich ; 
Heraog  xn  Buigund,  su  Lotfaringen,  zu  Steyer,  zu  Kamfen,  und  zu  Krain ;  Grossher* 

i* 
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Kanclerza  nie  dostawała,  jak  inne  uniwersyleŁy  w  krąjach  kato- 
lickich, Akademia  lwowska.  Foraz  pierwszy  też  nie  postarano  się  wcale 
o  zatwierdzenie  dyplomu  fundacyjnego  przez  papieża. 


aog  zu  Toskana;  GrossfBrst  zu  Siebenburgnii ;  Marggnif  zu  llihreii;  Hersog  zu  Tira- 

band,  zu  Limhnri?.  zu  T-iurnihiirg:  nnd  r.w  Oldcrn.  zu  Wiirtftihfri;.  zu  ()b*»r-  untl  Ni>- 
dcr-Schlesien.  zu  Mailaiid,  zu  Manliia,  zu  Farma.  Placenz,  Quastalla.  Auschwitz,  und 
Zator,  zu  Kalabrien.  zu  Burr,  zu  Monlferat,  und  zu  Teschen ;  FUrst  zu  SchwabeD,  und 
s«  Charierile ;  gedlrsieter  Graf  zu  Habsburg,  zu  Flandem,  za  Tyrol,  zu  Hennegau,  zu 
Kiburj?,  zu  G''rz.  uiul  zu  Grndiska :  Marggrafdes  heiligen  romtschen  Reichs  zu  Btirgatt, 
zu  Ober-  und  Nirilerl;(iissitz.  zu  Pont  a  Mousson.  und  zu  Nomeny  :  (Jraf  zu  Naiiiur. 
zu  ł'rovinz,  zu  Yaudcuiont.  zu  blankeuberg,  zu  ZOtphen,  zu  Saarwerdea,  zu  Salin,  und 
zu  FaUcenatein,  Herr  auf  der  Wiodiaehen  Mark,  und  zu  Mecheln.  Geben  hiemit  jeder' 
mann .  und  besonders  dcm  bierao  gelegen  isl,  gnftdigst  zu  erkennen:   Die  landosra- 
terliche  Sorpfalt,  welcłie  Tnsor  vorzupli<  lies  Au^r-nmerk  jedcrzeit  auf  die  Bildiins  der 
Jugend  lenkel,  łial  Lns  bewugen  fUr  Unsero  Konigreicłie  Galizien,  und  Lodomcnen. 
dann  die  Herzoglb-lmer  Oswięetn  und  Zator  etne  hobe  Sebule  oder  Tollsliiidige  Uai* 
rersitut  in  der  HauptatadŁ  Lemberg  zu  errichten.  Ha  nun  wegen  den  Unterhalt  der 
Lelin-r  liiid  srmst  nollii^cti  Auslaf^fii  (iif  gelir>riL'e  Yorsorjif  bf reits  getroffen  ist,  wollen 
Wir  durch  gcgenwfirtiges  Diploina  naclifolgcndes  gnitdigst  verorduen: 

Erstens  ekliren  Wir  ^  in  der  galiziscben  łiauptstadt  Lemberg  scbon  gegen- 
wftrtig  beatehenden,  und  nocb  kfinftig  dort  einzufdhrenden  Lehr-  und  Unterrichtsan* 
stalton  in  ihrcm  ganzen  Umfanore  ais  oiue  wahre  tJniver8itlt  und  hohe  Schulo.  be- 
slebend  in  der  tlieologischon,  juridischen.  medicinisclien  und  philosopbischen  Fakultut. 
dann  einem  vollblundigem  Gyniuasium,  wozu  Wir  soU-be  hiemit  erheben  und  in  di>> 
aer  Eigenachaft  dieaelbe  allen  Ofarigen  Univer8itSten  Unaerer  Reiche  und  Linder  gleich 
geachtet  und  gehalten  wissen  wollen.  wvlcliemnach  die  Universit-"'t  in  I.pmł»crfi  so. 
wie  die  ubrigen  Univcrsitatcn.  der  Ix;itung  der  ersten  politischen  Laadesslelle  unler- 
gcben  sein  und  von  dicscr  abhangen  soli. 

Zweilena  geben  Wi:*  biemit  dieser  neu  erricbteten  UniTersitAt  daa  Redit,  jedoeb 
mil  genauer  Beobachlait^  der  landesfarstlicben  Yorscliriflen,  nacb  Unterschied  der 
FakultiłtPn  dc-n  Graduin  Doctoratus.  Liceutiatus.  t  t  Masislerii  zu  ertbeilen.  Rcsponsa 
zu  gełjcn,  den  vier  Fakultatun  aber  insbesonderc  von  Jalir  zu  Jahr  aus  ilireni  Miltel 
einea  Reclor  nagnificua  nach  dem  Tumua  per  majora  vota  curiata  zu  wftMen. 

Drittena  da  um  gute  Ordnung  zu  erhalten,  eine  unmittelbare  Aufsicht  auf  das 
panzo  n<ithig  ist,  so  wird  Inerzu  aus  don  rnivcrsitat8mitgllp<Jern  selljst  fin  Konsisto- 
nuin,  oder  benatus  academicus  errichlet,  welclies  zu  beslehen  hal  aus  dem  Hector 
Magnificua,  den  vier  Dekanen,  die  zu^eidi  Direetores  der  Studien  ńnd,  und  den  vier 
Senioren  der  Faknltlten.  Dieaen  neim  Pnmon«i  liegel  ob,  die  Yorkonuneuden  Ge- 

»-łiSflp  zu  erw.lgpti,  und  solfho  durcli  dip  Mehrłioit  der  iflimmcn  zu  i  rledigcn  iMo 
Au.sfprligung  und  woitt  r*-  l.citung  solcher  Geschiiftc  aber  soUen  besorgen  em  Syndikus 
oder  Notahus,  ein  Kanzii^t,  und  ein  Pedeli  i>amit  aber 

Yiertena  ein  jeder  den  Umfang  aetner  Pdichlen  inabeaondere  Ydlat^ndMt  keimen, 
utid  solcłu!  deslo  gewiaaer  beobachten  miige.  so  sind  die  hier  beigcfugten  Yorscbrif- 
Icn  ais  Aml.sinstru<-tłonen  und  zwar  •  die  1.  fur  den  lleclor ;  die  2.  fiir  dio  Pocanen 
und  zugluicb  Uirekloren  des  Sludii  einer  jedt:u  Kakultat ;  die  3.  fiir  die  Seniores  fa- 
eultalum;  die  4.  fftr  den  Syndikua  und  Notarius;  die  6.  far  den  Kanzliaten;  die  6. 
fur  den  Pedellen;  denaelben  zur  genauealen  Befolgung  zu  Obergebcn. 
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Monarcha  sam  przepisał  uroczystości  inauguracyjne,  które  miaiy 
odbyó  się  3.  listopada,  jako  w  dzień  rozpoczęcia  się  szkół  w  całem  pań- 

Filtiltens;  Yerleihen  Wir  der  mehrbesaglen  hohen  Sohule  zu  Lemberg  das  Rocht 
ein  eigenes  Sigillum  lJniversitalis.  wie  auch  einor  jeden  FakuKal  ihr  bosondi^n  s  Sirril 
zu  fdhreo,  wovoa  das  ersŁcre  liei  den  vun  dem  Rector  im  J\uineu  der  Li(iivcriiiUL  za 
Yerrichtenden  Haodlnngen  und  AusCntigungen,  die  letz teren  aber  roń  den  Dekanea 
bei  deD  besonderaa  FakulŁ^tageadiiOeii  gebraucht  weiden  aoUen. 

Das  Sigil  der  Universitat  soli  bestehen  in  einem  aufreclilstehendcn  mit  einer 
kriniglicheii   Krotio  hedeckfen  italienisch-  oder  eyfitrinijzen  viergptlieiIon.   mit  einem 
Herzschildleia  beleglen  Schild:  Das  llerzscłiildleiu  :>ei  inil  dem  uslerretclubcheii  erz- 
herzogliehen  Halh  bedecket,  und  enthalte  dat  enhenogtiche  fisterreiehiadie  Wapfieii, 
nimlich  im  rutlien  Felde  den  silbernen  Querbalken.  aur  wnldien  die  schwarz  geflbrbte 
A nrnn<rst)nrlistal)en  Unsorłis   łiochslcn  Namcns.  das  ist  /.  //.  zii  s«;lioti  seicn.  Des 
HaupLscłuldes  oberes  recłiles  Quarlier  zeige  das  Wappea  Linseres  Kumgreichei>  Galuieu, 
nftmlteh  dm  aUySteriaebe  goldene  swei,  eins  geatellte  kttnigliche  Strahlenkronen  im 
blouen  Fclde;  die  obere  linkę  Feldung  aber  das  Wappen  Unseres  Konigreiches  I.odo- 
merien  heniinntlicli  zwei  von  silber  (ind  roth  in  zwei  Reili^n  viermal  gescliachlete 
Qaerslreifc  uder  Balken  im  blauen  Feld:  Das  unlere  recble  od«r  driUe  QuarUer 
enthalte  daa  Wappeo  Uoseres  Herzogthums  Auschwitz,  ojimlidi  eiMii  reehłaaahMidaa 
ausgebreitetea  sUberoen  Adkt  mit  dem  goldenen  Buchstaben  O  auf  der  Brust  im 
hiaueti  Felde.  das  unlere  linkę  oder  vierte  Quarlicr  hingegen  das  Wappen  Unseres 
Herzoglhums  Zator,  einen  cłienfalls  rechtssehenden  ausgebrciteten  rothen  Adler  mit 
dem  goldenen  Buchstaben  Z  aur  der  Brust  im  silbernen  Feld.  Schildhfilter  seieu  zur 
rechten  die  Wosbett  unter  der  Gestalt  d«r  heidnisehen  Gdtthin  Pallas,  redila  fOr  ską 
aebend,  den  linken  Arm  mit  d<-m  Wappenscliild  bedeckt  habend,  und  aidi  mit  der 
rorbten  Hand  auf  ilir  {ęt-woiiidirlics  Schild  mit  dem  Meduson-Kopf  slrmmond ;  ztir  lin- 
ken lehne  stcb  die  Klughcit  mit  dem  rechten  Arm  auf  deu  Schild,  und  iiaile  in  der 
linken  mit  einer  Sehlange  umwundenen  Hand  einen  Spi«>gel  (Br  neh  aafreeht-  Das 
Sigel  umgebe  die  lałeiniadie  UmachriA:  ^ittuM  Uni»eniiaii$  Btgiae  LupoHm' 
su  1784. 

Das  Sigel  der  theologischen  Kacultat  .>^olle  łłestehen  in  dcm  gleirh  vorl)e8clirie- 
benen  quadrirten,  mit  einer  koniglicben  Kronc  bedccktcn  Sciuld,  mit  den  erzlierzoglich 
oesterreichen  Wappen  in  der  Yertiefung,  und  den  Wappen  der  Kdnigreichen  Gali* 
zien  und  Lodomerien,  dann  den  HerzoglhOnier  Ausschwiz  und  Zator  in  den  vier 
Quartiercn:  Zur  Rrrhten  des  Scliildssitze  am  IMatz  i-im-s  Schildtialti-rs  die  Heligion 
auf  natUrlichen  Gewolke  mit  Strablen  um  das  Haupt,  m  der  Kechlen  ein  offenes  Buch 
auf  daa  rechte  Knie  gestellet,  in  der  Linken  ein  f^issionskreuz  haltond.  Das  Sigel  aei 
umgebei)  mit  der  lateinischen  Umaehrift:  SifjUl.  faeult.  tkeolog.  in  regia  unip.  LeopO' 
lUn^i.  17  Si 

Das  Sigel  der  jundischen  Facultitt  solid  Ijestehen  in  den  schon  beschriebenen 
Wappen-Schild.  w.^lches  stall  des  Schildhallers  zur  Rechten  beseilel  sei,  von  der  si- 
tzenden  Gestalt  der  Oereehtigkelt  mit  einer  weissen  Binde  um  die  Augen,  in  der  redi- 

ten  Hand  cjn  hlossi-s  S(  li\v«Tt,  in  der  linken  eine  Waag*'  im  Glęicbgi-wiclil  vor  sich 
haltend.  Dam  bigil  liabu  die  latelnisdie  Umschrifl:  liiigtU.  faeult.  Jurid.  in  regia  univ. 
Leopolienn  1784 

Das  Sigil  der  medidnisehen  Facultitt  solle  gleichfidls  bestehen  in  dem  vorber^ 
gehenden  ganz  gleichen  Wappensdiild,  weldies  zur  Linken  Ton  aner  hoch  autehies* 
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stwie  <).  Brygidę  zamianował  osobnym  dekretem  komisarzem  cesarskim 
dla  dokonania  tego  ważnego  aktu  *). 

Z  mocy  wydanego  dyplomu  wybrano  ju^  przed  inauguracyą  dy- 
gnitarzy uniwersyteckich-  Pierwszym  rektorem  Uniwersytetu  lwowskiego 
został  Wacław  betań:jkL 

II.  Inauguracyą. 

Uroczyste  otwarcie  uniwersytetu  odbyło  się  16.  listopada  r.  1784.  Przy- 
gotowania i  adaptacya  budynku  nie  pozwoliły,  mimu  woli  monanaąj,  obja- 
wionej pismem  z  Jagaru(Erlau)  18.  pa>tdziernika,  dokonać  aktu  lego  w  [irzepi- 
sanym  terminie.  Oddawano  zresztą  i  teraz  ^'maeh  wewnętrznie  wprawdzie 
przyozdobiony,  ale  wewnątrz  bardzo  niedostatecznie  przebudowany,  bo 

scndeii  hliilictidcn  Distfl  bi-si-itct  s<ń,  darauf  aber  zur  Rcchlfii.  sich  mit  dem  linkon  Arni 
lehne,  an  PlaU  uines  Scłiiidhalters,  Esculapius,  iu  der  (iestalt  cines  altcn  vorw&rts  se- 
henden  Uannes,  mit  grau«D  Haar  und  Bul,  auf  dem  bloBKn  Ldb  mit  einem  grtliwii 
von  der  reehten  AehMl  auf  die  linkę  Hflft  bis  an  die  Fdsse  abrallenden  Manti  l  ange* 
than,  sici)  auf  eiiicm  mit  eincr  Sclilango  nrnwutidfiien  Kolhcn  mit  der  nrliltTi  Il.ind 
atUŁzond.  Die  UmschnfŁ  des  Siguls  iautc :  SigiU.  Jacult.  medkae  in  regia  unie.  Lt- 
opelkim.  t784. 

Das  Si^il  der  philosopliisclieri  Faculliit  sollf  \u  einom  ełx5nfalls  allen  vorher 
gehendiMi  durchaus  gleicłien  Schild  hfslehen,  welchein  sLill  ciiio?  Scliildlialtcrs  dit; 
Weisbeit  zur  Reehten  sitze,  mit  einer  strałih.itden  Sonne  auf  di-nt  liuupt,  mit  detn 
linken  Arm  aieh  an  dea  Sdiild  lehneiul  and  m  der  Hand  einen  goMenen,  oben  mit 
dem  Aug  Goltł's  hcstcckten  Scjpter,  mit  der  Reehten  ein  auf  dem  Knie  liegendcs  ofTc- 
nes  Buch  haltend:  l'm  das  Sigil  laufe  die  lateiniache  Umschrill:  HigiU.  faeuU.  philoa. 
in  regia  unicers.  Leopulienni.  17Si. 

Wie  alle  diese  SigiHe  hieraeben  dureh  die  Hand  des  Malers  mit  Farben  eigen* 
tlleh  ontworfen  zu  seh«Mi  siiid.  (Tu  były  wymalowane  5  pieczęci  kolorami). 

Endlicli  hat  sich  das  KonsistoiiMm  dic-or  linhon  Schul**  in  all-  und  jeden  Ge- 
genstanden,  wozu  dasselbe  eioer  B«lehrung  odur  eiues  weilereu  Uulurricbts  bedarf,  au 
Uosere  in  Eingangs  bemuuilea  KSaigreidwn  and  HenogthfliBern  befiadUebe  arsta 
polilisdie  LandesstelK'  gebflbrend  zu  wanden  uod  die  von  dertelben  an  aie  acfolgende 
WeiBung<'n  und  Verorilnuiig(Mi  p1irł'.firi;is-;'f^  /n  yollziełicn. 

Gegebcn  in  Unscrer  kaiscrlich-kouigUcJiun  liaupt-  und  Residenzsladt  Wien  den 
einundswam^gstan  Monatstag  Olitober  im  siebenzehnhundert  vierundachzig8ten,  Unse- 
ler  Roiche  des  RSmiacben  im  wiundzinuuagrten  und  der  BrbULodiadian  im  vierten 
Jabrc.  ■fosrph  m.  p. ;  Leopoldus  Comes  a  Kollowrat  m.  p.  Pi-giii  Bocmiac  supremus 
et  Archiducis  Austriae  primus  Canct-llarius ;  Johann  Rudolph  Grat  Choli-k  m.  p. ;  To- 
bias  Ptiilipp  Freiherr  v.  Gebicra  m.  p.  Ad  Mandatum  Sac.  Cacs  Regiao  Majestatis 
pcoprium.  Frans  Joseph  von  Heinke  m.  p. 

')  Z  lagani  (F.rlau)  li^  października  17M. 

*)  Edicta  ct  Maudata,  22.  października  17M 
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stało  się  saledwie  najnaglejdzytn  potrzebom  zadość.  Nowa  »8iedziba  max 
przypominała  zbyt  żywo  niedawne  klasztorne  zacisze  mnichów. 

Uniwersytet  ząjął,  jak  mówiliśmy,  obszerny  kompleks  budowli  po 
Trynitarzach,  na  końcu  ulicy  Krakowsldąit  tui  przed  bramą  krakow«ką, 

położonych.  Lwów  otaczały  po  owe  czasy  jeszcze  wały,  miasto  samo 
było  ściśnięte  i  gęsto  wśród  nich  zabudowane.  Dom  klasztorny,  nieco 

od    ulicy  w  głąb  cofnięty,   o  grubych  ciężkich  murach,  ponure  robił 
wrażenie');  przylepiony  do  głównego  budynku  kościółek,  występujący  aż 
(ło  samej  ulicy,  psuł  i  tak  nickształtiia  fornie  jego  zewnętrzną.  Sale  wy- 
kłuł lowe.  przorobione  na  jtrędcc  /,  (iwócti  lub  trzech  cel.  były  (Hugie.  ale 
wązkie.  I)oł  wilgotny  i  ciemny  toczył  grzyi).  którego  nie  umiano  wytopić. 
Umieszczono  tu  mieszkania  służby,  laboralorya  medyczne  i  chemiczne, 
salę  sekcyjną,  ale  także  łheaimm  anahmiesne  i  insiramenta  diirurgiozne, 
które  rdzewiały  i  psuły  się.  Pierwsze  piętro,  oczywiście  nąjlepsze,  roze> 
brano  na  prywatne  t  zw.  naturalne  mieszkania  profesorów,  którzy  do> 
bijali  się  o  nie  energicznie.  Nadto  było  tu  20  sal,  wielki  gabinet  bisiory  i 
naturalnej,  kancelarya  uniwersytetu  i  sala  posiedzeń  senatu,  na  12  osób 
wystarcza  ją!  :i  "1.  Na  drugiem  piętrze  PWło się  od  klas  gimnazyaloycłi,  wśród 
których  były  sale  wykładowe  prawnicze,  laboratoryum  fizyczne  i  t.  d. 
Nie  urządzono  żadnej  większej  na  uroczyste  obchody  lub  promocye  odpo- 
wiednej  auU.  Musiano  je  odbywać  w  saU  biblioLeczo^,  którą  umieszczono 
w  dawnej  nawie  kościelnej. 

l'rzy ozdobiono  ją  i  przystrojono  na  solenny  akt  inauguracyi;  na 
pustych,  odartych  z  kościelnych  obrazów  ścianach  zawieszono  adamasz- 
kowe kotary;  pod  baldachinem  ustawiono  wypożyczony  w  gubemium 
portret  Józefa  II.,  obok  którego  w  głębi  na  ścianie  błyszczały  wymalo* 
wane  en  medaHhn  odznaki  uniwersyteckie,  nadane  dyplomem  fundacyj- 
nym. Naprzeciw  portretu  stał  na  podniesieniu  fotel  dla  komisarza  ce- 
sarskiego, przy  nim  po  iCwej  stół,  na  którym  złożono  insygnia,  cztery 
srel  f  tif  berła  dziekańskie,  dyplom,  pieczęó  i  klucze  uniwersytetu,  a  tui 
obok  krzesło  rektorskie.  Naprzeciw  ustawiono  ławki .  pierwsze  rzędy, 
pokryte  czerwoni-m  suknem,  przeznaczone  były  dla  dziekanów,  biskupów, 
stanów,  generałów,  radców  guberuiainych,  wyższych  urzędników  sądo- 


<)  Krattcr,  Bm-U'  Ober  den  itzigen  Zustand  Ton  Galisien,  piaie:  >Ftaiuić  nie 
było  można,  aby  lu  miała  być  siedziba  inuz<. 

>)  W  r.  1828—26.  przebudowano  cały  gmach  i  trzecie  piętro  mu  dodano.  Hb 
tego  nie  naleiy  porównywać  opisu  tego  z  zachowanym  w  pamięci  domem.  Akta  Na- 

mirstniclwa,  na  Ictórych  się  Oparłem,  podają  dokładny  opis.  rysunek,  nit-dostalki  i  hi- 
storyk całą  budowli  poprz<*dnii'j  Skrzydło  praw**  budynku  zasłaniało  od  ulicy  kilka 
domów,  odgrodzonych  wazką  uliczką  Ł.  z.  LuUgasM:hL'n,  od  gmacliu  uniwersyteckiego. 
Wctjicie  giówne  snąidowalo  mą  od  ulicy  bocsaej  t  s.  Uniweraytcdacj]. 
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wych  i  magistrackich.  Dla  pań  otwarto  galerye.  Starano  się  o  liczny 
ndsiat  władz  i  publiczności  w  uroczystym  akcie. 

Między  8.  a  9.  rano  gromadzili  się  w  dwóch  miejscach  dygnitarze: 
radcy  gubemialni,  biskupi,  wydział  stanowy  i  szlachta  w  gubemium, 

dziekani  i  profesorowie  uniwersyteccy.  Redor  Ma/jnifiais,  biskup  prze- 
myski Wacław  lietaitaki,  oczekiwał  w  swoim  [  k  »iu  profesorów,  którzy 
mieli  go  gremialnie  zaprosić  i  wprowadzić  do  sali.  Szli  zaletn  kii  niemu 
\v.>-zyscy  a  na  czele  dziekani,  przystrojeni  w  liareo|)tV,  w  płaszczach,  obra- 
rn<twanych  u  dołu  złotą  hordą,  o  duzycli  kołnierzach  atłasowych  koloni 
ponsowego,  fioletowego.  kariiiazynowe<zo  i  czarue<,'o.  stosownie   do  wy- 
działu, który  reprezentowali,  liektor  miał  k(jłiiierz  z  gronostajów.  Sprawił 
te  stroje  z  własnych  funduszów  ks.  biskup  Bel^ński,  którego  fundacyą 
były  takte  srebrne  berła  dziekańskie,  a  nadto  darował  100  dukatów  na 
wydanie  opbu  inaugnracyi  *).  Złączywszy  się  z  rektorem  gremium  uni> 
wersyteckie  wybrało  dwóch  deputatów,  którzy  udali  się  zaraz  po  cesar- 
skiego komisarza. 

Tymczasem  już  wycisnęło  się  w  dwie  linie  wojsko  na  ulicy  Kra- 
kowskiej przed  uniwersytetem  i  oi  /  kiv  ;iłn  pi/yjazdu  {^ubernalora,  dzi- 
siaj komisarza  cesarskiego.  Dano  salwę,  kiedy  nadjechał  w  sześciokonnej 
karecie.  U  podwoi  sali,  do  której  wchofiziło  się  po  schodach  kamien- 
nych wprost  z  ulicy,  przemówił  do  niej.,'"  kilka  słow  powitalnych  rektor, 
poczem  zajęli  wszyscy  przeznaczone  miejsca.  Za  rektorem  stanął  syndyk 
uniwersytecki  z  dwoma  sludcnlami  -ze  szlachty*"). 

Wtedy  powstał  hr.  Brigido  i  przemówił  po  łacinie  do  zgromadzonych. 
W  pierwszym  zaraz  ustępie  określił  wyraźnie  cel  nowąj  instytucyi  nau- 
kowej. »Jeieli  cała  nadzieja  narodów  —  rzekł  —  spoczywa  w  kwiecie  ej- 
czystej  młodzieży,  lio  dostrzegąją  w  niej  już  teraz  rade  przyszłych 
obrońców  sprawiedliwości,  praw  świadomych  urzędników,  cząjnyeh  o  swe 
owieczki  pasterzy,  wielkodusznych  ojczyzny  bohaterów,  zawiadowców 
skarbu  królewskiego,  ministrów  mądrych,  obywateli  wreszcie  zdolnych 
przyczynić  się  werlle  stanu  swego  do  powszechnego  dobra,  i  jeżeli  nie 
urodzeniem  ale  wychowaniem  sposobimy  się  ku  tym  celom,  należy  zaiste 
łożyć  tyle  starania  na  naukę  umiejętności  i  dubrycli  sztuk,  ażeby  z  nich. 


')  Stroju  logo  użyli  tylko  raz  jiMifri.  hMi  już  ",'1.  listopada  1784.  ili'kr«'t  ce- 
sarski ziiiusł  |)iaszczt'  i  kołriitTZłr  ilziekauski<',  jako  przypominająca  czasy  przesądów 
i  nakazał  .sprzedać  jt-  na  licylacyi.  Por.  Proth.  Cons.  1784.  Nr  12.  Sprzedano  j(;  zatem, 
ale  dopiero  7.  styesnia  1802  r.,  bo  tak  dł<igo  trwała  w  tej  sprawie  korespondencya, 
za  sumę  iHi  zł.  2i  kr.  Po  odtrąceniu  ko8zl<>w  licylacyi  pozostało  181  zł.  17  kr. 

^1  Wedle  opisów  świadków  naoLznydi,  sporządzonych  dla  StudiiMiliofkommission 
w  r.  1817.  z  ukazyi  powtórnej  inauguracyi  uniwersyletu,  w  aktach  >iauuostnictwa. 
Por.  Kratler,  Briefe  Aber  den  ittigen  Zustand  von  Galizien  L  4—5. 


Digitized  by  Google 


INAUGURACYA. 


57 


jako  z  mgoblilszycb  źródeł,  spłynęła  ^szczęśliwość  pabUcsna.  Temi  zasa- 
dami kierowali  się  zawase  wielcy  władcy:  z  iydi  powodów  także  Jego 
Cesarza  Mość  Nąjdostojniąjszy  Cesarz  mając  zwrócone  troskliwe  oko 
na  nąj wyższe  dobro  swoich  królestw  a  mianowicie  na  Cialicyę,  tutaj 
sztuk  i  umiejętnoaci  siedzibę  wznieść  pragnie,  aby  w  niej  mogli  (•wic/yć 
swe  talenia  mieszkańcy,  rozumie  się,  jeśli  potrafią  roztropnie  skorzystać 
X  teyo  dobrodziejstwa.    Dlatego  ją  iipo?ażył  odpowiednimi  przywilejami 
i  najlepszymi  ze  wszy>tki('łi  królestw  wybrariymi  naii(zy<  i('lanii  i  usta- 
nowił uniwersytet  i  imieniem  swoim  .1  »')zet  i  ńs k im  naz\\a<- tzo  |»it/\volił, 
ozdobił  powagij  senatu  i  własnemi  in>y^niami.  obdarzył  zasułicm  książek 
wyborowych,  zbiorem  niepospolitym  staiożylnosei,  nmzeum  meebanu/- 
nych  i  fizycznych  przyrządów,  teatrem  anatomicznym  i  chemicznym, 
ogrodem  botanicznym,  hodującym  nie  przyjemności  i  rozkoszy  .służące 
kwiaty,  ale  rośliny  cudzoziemskie  na  lekarstwa  przydatne  —  słowem 
wszystko,  00  potrzeba  do  wykształcenia  młodzieży,  na  usługi  uczonych 
i  do  pomnożenia  wiedzy,  zawarł  w  jednym  tym  akcie  łaski,  w  cesarskim 
i  królewskim  dyplomacie*. 

Zaczem  przerwał  mowę  swoją  gubernator  a  radca  Kortum  od- 
czytał akt  fimdacyi.  fłrigido  wziąwszy  go  polem  z  rąk  czytającego  zwró- 
cił się  ku  rektorowi,  który  'kiedyś  dla  mądrości,  nabożiiości  i  religii 
a  za  znakomite  zasługi  w  obu  lizeczpospolitych  — jak  mówił  gubernator 
zgodnym  Kośr-ioła  i  Cesarza   sądem  został  biskupem  a  obecnie  jecino- 
myślnie  uczonycłi  mężów  :jrłosanii  osiągnął  najwyższą  władzę  w  n(»wym 
tym  . józefińskim   uniwersytecie-,  i  wręczył  mu  naj)rzód  dyplom,  naslę- 
jmie  pieczęć  i  klucze.  W  długiej  zaś,  pe;łne|  wyszukanych  zwrotów,  dru- 
giej części  swej  mowy  stawił  lirigido  monarchę,  który  objąwszy  po  matce 
rozpoczęte  reformy  tylu  wielkich  rzeczy  dokonał  w  czterech  latach.  Wy- 
liczał i  streszczał  liczne  dobrodziejstwa,  które  na  (>alicyę  spłynęły  z  jego 
ręki:  a  wśród  nich  szkoły  normalne,  gimnazya,  seminarya  generalne.... 
Dziękczynną  zaś  apostrofą  do  cesarza  Józefa  zakończył  długą  oracyę> 
w  której  ślad  zaraz  Rektor  Magnilicus  stawił  fundatora  i  jego  dzieło, 
dziękował  gubernatorowi  za  jego  w  tąj  sprawie  poniesione  trudy  i  sku- 
teczne starania.   Dziekan  teologicznego  wydziału  ks.  ,lan  Finsiger  miał 
zaś  pierwszy  odczyt  w  murach  uniwersyteckich   a  mówił  w  języku  ła- 
cińskim o  związku  i  wzajemnem  oddziaływaniu  na  sicl»ie  nauk  i  rządów, 
które  .lózef  tak  trafnie  /.nizumiał.  jak    lladryan   i  Aleksafider  Scvcnis, 
a  przed  nimi  już  znakomici  uczeni  i  dzielni  monarchowie  starożylno.ści. 
Oświatą  Grecy  Rzymian,  l^zymianie  inne  ludy  barbarzyńskie  sobie  pod- 
bili. Greków  i  Rzymian  naśladować  lubią  Francuzi,  Włosi  a  nie  oddawna 
Niemcy;  ale  «nasza  Polska*  (tak  się  wyraża  dosłownie)  niema  niczego 
obawiać  się  od  nich,  bo  już  dawno,  jak  jej  roczniki  świadczą,  usiłowała 
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wybić  się  na  światło  a  teraz  Cesarz  dąje  jcg  akateczniejsze  środki  po 
temu..»  Ale  nie  tylko  poesya  i  świeckie  nauki,  takie  i  teologia  ma  zna- 
czenie dla  rządów,  jak  to  na  wielu  przykładach  widzimy.  Z  mnóstwa, 
chaotycznie  zestawionych  wzmianek  z  hisioryi  wydostał  się  ks.  Finsi- 
ger  z  trudnością  na  pewniejszy  grunt  pochwał  dla  swego  protektora 
Betań^kiego  i  dla  cesnrza  Józefa,  czem  rozpoczi^  i  zamknął  swój  wykład. 

Wszyscy  powstali  z  miejsc  i  znowu  w  przepisanym  ustawili  .się 
porzaHku,  aby  się  udać  do  kościoła  i  podziękować  Bogu,  za  » wscho- 
dzące nad  (ialicyą  światło.-.  Szli  załem  ulicą  Krakowską  kii  kf).ścioło\vi 
e.yjezuirkicniii ;  napr/iMl  urzęiinicy  niagislralu  l\vowi>kiego.  pedele  /.  ber- 
łami, profesorowie,  uszykowiuii  wedle  starszeństwa,  syndyk  z  dyplomem 
w  rckacii  a  dwaj  akademicy  szlacheckiego  rodu  z  pieczęciami  i  kluczami 
na  poduszkach,  czterej  dziekani,  rektor  i  komisarz  cesarski.  Za  nim  po- 
stępowali goście:  radcy  gubernialni,  duchowieiistwo  i  różne  dykasterye. 
Oddziftf  piechoty  zamykał  pochód.  Za  wojskiem  dopiero  cisnęła  się  pu- 
bliczność a  wśród  nięj  uczniowie.  Nabożeństwo  trwało  dwie  godziny, 
odśpiewanie  hymnu  Ambrozyańskiego  zakończyło  ceremoniał  kościelny. 
Wojsko  dało  lrzykro<?  salwę,  działa  z  wałów  miejskich  odpowiadały  im 
wystrzałami.  Wtedy  hr.  Brigido  wsiadł  napowrót  do  karety  sześciokonnąj 
i  odjechał  do  gubernium.  Rektor  z  profesorami  udał  się  za  nim,  aby  raz 
jeszcze  w  domu  złożyć  mu  podziękowanie,  które  znowu  ubrał  w  długą 
mowę,  na  tycłisamych,  co  poprzednie  osnutą  motywach'). 

Tak  dokonała  sio  inauguracya  uniwersytetu. 

Wieczorem  była  w  mieście  iluminacya  a  bankiet  u  gubornalora. 
W  teatrze  niemieekim,  w  drewnianej  szopie  za  dawną  furtą  jezuicką, 
odegrano  komedyę.  napisaną  przez  profe.-^ora  hisioryi  /cliiimarka  p.  I. 
»Dwaj  Przyjaciele  .  Nadto  wyszło  z  okazyi  tej  kilka  uici.-zow  niemie- 
ckich, przez  radcę  wyższejio  sądu  lliltera  von  łlillershayu  i  przez  pro- 
fesorów skreślonych,  wielbiących  Józela  II.,  van  Swietena  i  Hrygidę  '^}. 
Wybito  wreszde  na  pamiątkę  zdarzenia  medal  złoty,  srebrny  i  mie- 
dziany \ 


•)  Mowy  wszystkie  wydrukowane  w  wydanej  w  dwa  lata  późnit  j  ksiaż<>czcc 
pamiątkowej  [>  t   .\cia  Univenitatia  LeopolitaDae  ia  Galicta,  wmo  MDCXXXXX1V. 

ioauguratac,  I.<'(»j)oli  17HH. 

*j  Wktszc  tamżf.  O  teatrze  pisze  ICraUer  1.  c  str.  t  I.  -I— 5  i  95-6. 

')  Medali  wybito  10  sztuk  zlotycli  wielkicli,  166  małych,  395  srebrnych  wiel- 
kich IS26  matyeh  srebrnych.  Odbite  są  takie  obie  strony  medalu  oa  karcie  tytuto* 
wej  »Acta  Uniyecsitatis*.  Cała  uroaystość  kosslowata  3666  st.  20  kr. 
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Ul.  Wydział  flloKolIcsDy. 

Rozpoczynało  się  zwyczajne,  codzienne  życie  uniwersytetu:  sale 
zapełniły  się  .słucłiaozami,  z  katedr  ozwał  się  głos  profesorów.  Wykłady 
odbywjiły  się  równocześnie  na  wszystkicłi  wydziałacłi  i  na  wszystkich 
kiursacłi,  od  8.  godziny  do  10.  lub  U.  z  rana,  od  H.  do  5.  po  południu. 

Dwa  główne  czynniki  składają  się  na  wytworzenie  szkoły :  nauczy- 
ciele i  uczniowie.  Kozwój  jej  wprawdzie  zawisł  od  wielu  współdziałają- 
cych wpływów,  od  społeczeństwa  i  państwa,  od  całej  atmosfery,  wśród 
której  się  znajdzie,  aJe  uchwycić  i  śledzió  go  moieiny  prawie  tylko  na 
ludziach,  którzy  nadąją  nauce  kierunek  i  w  umysły  ją  wpąjąją,  na  twór- 
csotei  naukowąj  profesorów  i  na  ilości  i  jakości  wykształconych  przez 
Dich  uczniów.  Młodzież,  która  rokrocznie  płynie  przez  zakład  naukowy, 
rozbąja  się  niebawe  n  na  atomy  i  rozdziela  się  w  wielkim  organizmie 
społecznym;  ziarno  rzucone  z  katedry  dojrzewa  późno  na  rozmaitych 
niwacłi  i»racy  narodowej.  (Jdyby  go  lam  cłicieć  szukać,  gdyby  je  tam 
można  rozpoznać  —  trzeł)aby  [lisac  dzieje  całej  oświaty,  wszystkich  Jej 
rozlicznych  gałęzi.  To  zaś  nie  nioże  być  zadaniem  historyi  szkoły:  ograni- 
czyć, zamknąć  się  ona  musi  poniekąd  w  murach  swoich  wła.'<nycli,  skutki 
działania  swego,  dobre  czy  złe,  pozostawić  d/K  join  społeczeństwa. 

Nauka  w  uniwersytecie  nie  jest  też  jednolitym  potokiem  :  zbiera 
.'^ię  on  z  kilku  dopływów,  które  mają  swój  oddzielny,  niezawisły 
żywot,  swoją  wewnętrzną  nawet  autonomię.  ł*od  względem  naukowym 
jedynie  fakultety  są  jednostkami,  które  jako  całość  można  rozważać  i  oce- 
niać. Praccuą  one,  prawda,  wspólnie,  wiążą  się  i  łączą  w  rozmaitych 
sprawach,  reprezenttuą  nieraz  jedno  dążenie,  jeden  luerunek  naukowy, 
ale  odbywa  się  to  oddziehiie,  w  osobnych  gronach,  które  radzą  i  roz- 
strzygają swe  potrzeby  w  własnem  kole. 

Na  czele  uniwersytetu  stał  senat,  wtedy  zwany  consiatorium,  skła- 
dąiący  się  z  rektora,  dziekanów  i  seniorów,  ale  załatwiał  on  tylko  poll- 

Um,  piihlira  eł  non  eotOmUotOf  wszystko  inne  należało  do  fakultetu 
i  jego  dziekana,  który  we  Lwowie  był  zarazem  jego  dyrektorem.  Do 
lakiiltetii  zaś  liczą  si^  wedle  starej  modły  wszyscy  jego  doklorowńe 
(l.  z.  rolhyiuin  doctoridu  .  bez  wzjilędu  na  to  czy  są  profesorami  hib 
leż  zajmują  inne  stanowiska.  F^akultety  lwowskie  nie  posiadały  jeszcze 
doktorów  swoicli.  składały  sit;  zatem  na  riłzie  tylko  z  profesorów,  któ- 
rym nadano  zaraz  na  początku  doktorat  honorowy  lwowski  i  tym 
sposobem  przyjęto  do  związku  akademickiego.  Pomimo  bowiem  gwał- 
townego zerwania  z  tradyeyą  dawnych  korporacjj  ślady  jej  pozostały 
jeszcze  na  długo  w  organizacyi  uniwersytetów.  Były  one  także,  na 
wzór  jezuickich  akadenuj  związane  z  szkofauni  łacińskiemi,  gdzie  za- 
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czynano  od  nauki  czytania  i  gramatyki  łacirtskiąj.  Włatoie  w  Łynm  sa- 
mym roku  1784,  w  którym  otwarto  uniwersytet,  postanowił  cesarz,  ie 
dopiero  od  r.  1787.  do  tych  szkół  nie  będzie  nikt  przyjęty,  kto  się  nie 
wykaie  ukończeniem  szkoły  normalnej  ').  Szkoły  te  łacińskif  .  nazwane 
teraz  gironazyami,  miały  po  dawnemu  )tio<-  klas:  trzy  gramatylcaltu'  i  <lwir' 
hiimaniora  i  zostały  (lopiero  k  iiitoiio  \~x\.  w  (lalicyi  w  miastach  cyr- 
kiilarnv<-li  za[iro\va<lz()no,  po  z.anikniociu  s/.koł  kiasztornycłi  i  słai  y«-łi  ko- 
lonij  akadeniickicli   I.  Ilok  17HI.  sianowi  w  f)fi:('»]ł'  w  ro/woju  szkolnictwa 
(ialiryi  epokę,    (iiiiitia/yiuii  Iwowskii'  iiosiłn   nazwę  akailemickiogo,  ł>o 
zlćiczone  było  nie  tylko  wspólnym  dacłiem,  ale  także  węzłem  jednej 
instytucyi  z  akademią:  zapisany  czyli  immatrykulowany  w  infinnie  już 
potem  immatrykalacyi  powtarzać  nie  potrzebował;  uwolniony  od  szlEoIncg 
opłaty  w  klasach  gimnazyalnych  zachowywał  to  dobrodziejstwo  przez 
wszystkie  sŁudya,  jedli  na  to  zasługiwał. 

Z  gimnazyum  przechodził,  jak  w  akademii  00.  Jezuitów,  na  filo- 
zofię, która  była  od  r  ]7'y2.  jak  wiemy,  » propedeutyką*  dla  właściwych 
zawodowych  nauk.  Miała  leż  w  zupełności  charakter  szkoły:  uczniowie 
przeważnie  w  wieku  szesn.istu  hil)  sicdtnna.-tii   lat.   wykład  popnlarny 
i  es,'zaminnwanie,  jak  w  szkołach  średnich^).  O  iiniicjptiicni  traklowainu 
przdliniolDW  nic  mogło  hyć  nawet  mowy.    ^Sludya  tilozolicziic  starych 
akad'Mni.j.  powiada  Kink  w  hisforyi  Tniwersytelu  wiedeńskiego,  iipariły 
zupełnie;  z  imienia  tylko  należały  do  lakultetów  uniwer:3yteckicli.  w  rze- 
czywistości zaś  miały  przeznaczenie  dać  studentom  lymczascjwe  zajęcie, 
zanim  przystąpią  do  właściwego  *Brod9hidium»,  Stopień  magistra  znie- 
siono, doktorat  wprawdzie  zostawiono,  ale  tak  mało  ufano,  żeby  ktoś 
starał  się  o  uzyskanie  go,  ho  «nie  wiadomo  na  co  miał  służyó«,  że  ju^ 
w  r.  1786.  postanowił  cesarz,  że  dziekański  urząd  na  filozofii  ma  iść  po 
starszeństwie  między  proresorami  bez  względu  na  doktorów  lakultetu  *). 

W  pierwszym  roku  istnienia  Uniwersytetu  lwowskiego  były  tylko 
dwa  łata  tilozofii,  w  r.  178d.  zaprowadzono  rok  trzeci.  Nazywano  je  (jak 

')  Ediclu  et  Maiidata  r  1784  I,\v('iw  2-'.  lipca.  Dla  iiauczycM-li  szkół  normal- 
nycii,  Irywialnycłi  i  wiejskicli  uslaiiuwiotiu  w  tyinźu  ruku  1761  kursą  wc  Lwowie 
pod  pRewodnictwem  ki^Klis  Hoffmanna.  Por  tamie  str.  3.  Lwów  15.  stycznia. 

')  (iitnnazya  otrzymały:  Lwów,  Stanistawów,  Zain>>  <  I  r/miyśl.  llzeszów. 
Bochnia.  W  Zamośfin  złriozono  ]•»  z  filozofia  w  licł'um:  dawna  ak.idLini«;  zaś /.mikniclo. 

*)  Młodzież  zoacz.nic  młodsza  niż.  w  innych  Takultelach ,  a  już  przywilejami 
pewnemi  akademika  obdarzona,  dcAazya^ata  i  zachwaliła  się.  Przeciw  swawoli  mv* 
siano  uchwalić,  że  pedel  w  klasie  itędzie  podczas  wykfadu  profesora  napomina? 
niesfornych  i  niespokojnych  Dnpirro  w  r.  \  ~f^7.  zniesiono  kię' ;  <  nie  i  ucałowanie  ręki 
profesora.  Por.  Prot.  lii.  wydziału  Nr.  44:  ISesya  fil.  fakultetu  we  Lwowie  z  .S.  grudnia 
1786. 

Eink  l  c  I.  fi<J8 :  Prot  fil.  wydziału  we  Lwowie  Nr.  XXVII. 


Digitized  by  Google 


WYDCut.  nLosopicnty.  61 


u  Jezuitów)  logiką,  fizyką  i  metafizyką.  Na  pierwszym  roku  bo- 
wiem uczono:  logiki,  t.  z.  czysŁctj  mateinatylci,  historyi  powszechnej,  hi- 
storyi  naturalnej,  połączonej  z  geografią,  dyplomatyki  i  czytano  klasyków ; 
na  drugim  roku  lizyki,  stosowanej  matematyki,  historyi  powszeehnej 
i  czytano  znowu  klasyków:  na  Irzecim  roku  wprowadził  dekret  komisyi 
nadworiie.i  oświecenia  /.  r.  ITSf)  t.  z.  inelafizyk(^'  t.  j.  kosmologią',  teo- 
logię naturalną  i  etykę  {Mtti-ttljthilasojiliic,  hisloryę  powszechną,  numi- 
zmatykę, umie.ięl  Ilości  piękne  czyli  estetykę,  praktyczną  matcnmtykę,  geo- 
raetryę  i  technolo;^'ię. 

I>!;t  każdej  z  tych  luiuk  przepisany  liył  ti;ii\vyz-/.ciii  postanowieniem 
podręcznik,  od  którego  nie  wolno  było  poil  groźbą  nagany  a  nawet 
utraty  katedry  odstępować  w  wykładach.  Nazywano  go  po  łacinie  hisii- 
łułunty  po  niemiecku  Yorlesefmch  ').  Stanowiąc  trzeci  rok  fdozofii  okre- 
ślano naukę  każdego  przedmiotu  szczegółowo:  nauczyciel  umiejętności 
pięknych  czyli  estetyki  ma  zaczynać  od  retoryki  a  od  niąj  iirząjśó  do 
poetyki;  praktyczna  malemalyka  będzie  vrykladaną  w  części  z  katedry, 
w  części  w  polu,  gd%ie  mąją  odbywać  się  ćwiczenia,  jak  pomiary  i  t.  p. 
Uczniowie  powinni  odpowiedzieć  na  26  pytań,  które  instrukcya  nadwor- 
nej komisyi  wymienia.  Toclmologia  wedle  dzieła  Be<'kmanna  winna 
uwzględnić  piv.e<lewszystkiem  to.  czego  kraj  potrzehuje  i  lałjryki,  w  nifn 
i-^itniejące.  do  których  należy  wprowadzać  uczniów  Duch  wieku  XVIII., 
wiążący  tak  łatwo  za  sobą  teoretyczne  i  praktyczne  nauki,  natclinął  te 
wskazówki. 


*}  Zachował  się  w  aktach  pod  r.  1801.  spU  doUadny  tych  pud  ręczników,  poda- 
mmyeh  w  ogłoszenia  wykładów  czyli  t  t.  katalogu  lekeyjnym,  drukowanym  coro- 

«;znie  z  nifktóremi  uwagami  profesorów.  Oto  ich  tytuły:  logika:  Feders,  Institu- 
tiones  tugicae  et  inelaphys.  Goitingea  1797  (4.  editioj  i  Feders,  Urundlcłireii  zur  Kenn- 
tniss  des  meoschlichen  Willens  GOtt.  1785;  hisŁorya:  Remen,  Handliuch  (z  popraw- 
kami MiloU);  maUmatyka:  Ifathesis  Wolfiana  (Wien)  i  KSstnera  AnfangagrOnde 
der  angewaodlen  Mathematik  (Wien);  estetyka:  Eschcnburgs  Entwurf  einer  The- 
orie  und  l-iłcrat»ir  der  sctioncn  Wisscnschaflen  (Berlin  17rtf|:  fizyka:  Erxleł>ctis 
Atifaugiigrtidde  dur  ^aturlehre,  GuUingeri  1791.  ilist.  natura  lita:  tj-xlebcna  S.  wy- 
danie  (Wien  1797);  technologia:  Beckmanns  Anleltanf  aur  Technologie,  GOtt. 
1797;  filozofia  teor.  i  prakt.:  Haumtisttr  C.lir  .  Elementa  Philosopliiac  Lłpsiae  1785, 
dyplomatyka:  J  Chr.  Gattori  Elementa  (li(ilomaticae  uniyorsalis.  (JiUtingap  17(55. 
i  Gruł>ers  Auszug,  Wien  17?4,  heraldyka:  Gatterer  Chr.,  Abris:^  der  Mcraldik, Ndrn- 
beig  1774;  numizmatyka:  Eekhel,  Doetrina  numorum  Teterum;  trygonome- 
Irya:  Vega  Georg.  Yorlesungen  fiber  d.  Matlicinatik,  Wien  17S4.  (II.  tom.);geome* 
trya:  J.  T.  Mayer,  Grundlinien  z  praktischen  Geometrio,  Odttingen  1792. 
•)  Prolh.  fac  phiU  Nr.  XXIX. 


Digitized  by  Google 


02 


UmWElUYTET  JÓSBFnisiU. 


Pierwasyin  daekanem  i  dyrektorem  studyum  filozoficznego  zo- 
stał Ignacy  Józef  MartinoYics profesor  fizyki  Podpisywał  się 
doktorem  teologii  i  filozofii,  członkiem  wielu  towarzystw  naukowych,  ale 
tytuły  te  złośliwi  podawali  w  wątpliwość.  O  jego  przeszłości  mato  zresztą 

\vi(  Iziano.  bo  Martinovics  naleiał  do  kategoryi  tydi  ludzi,  którzy  wiele 
i  ci:|gle  o  sobie  mówią,  chełpią  Fię  prawdziwemi  i  urojonemi  zasługami, 
ale  dat  pewnych,  punktów  stałych,  którymi  możnahy  ich  skontrolować^, 
wcale  nie  dają.  Podobno  był  z  pocłiodzenia  Chorwalą,  alo  urodził  się 
w  Pes/.cio  i  uważał  się  za  Węgra,  językiciri  węgierskim  dobrze  mów//. 
Nie  wiadomo,  jak  i  kiedy  wstąpił  do  klasztoiii  Franciszkanów  w  St.  Paul 
w  Lepoglava.  skąd  jednakże   został   wykluczony    i  odl<|tl  nazywał  się 
exfrdnci.szkaninem.  Mawiał,  że  stało  się  to  za  przyjaźń  dla  autora  Fe- 
broniusa,  którym  nie  był  Hontheim,  ale  kłoś  ctdkiem  inny.  Dowiedział 
się  o  tern  sam  stary  autor  osławionych  dzieł  (De  Mu  eedeaiM,  F^ebro- 
fUus  abbrwitUuB  i  FebronH  eommenkurim)  i  nazwał  naszego  profesora — 
«waryatem«.  Waryatem  HartinoTics  nie  byi;  miał  zdolności  nawet  iiie« 
zwykłe,  pisał  wiele,  umiał  pracować  systematycznie  i  doszedł  do  tego, 
na  co  rzadko  tylko  pozwalano,  ie  wykładał  z  własnego  podręcznika 
w  którym  dat  szkolne,  jasne  przedstawienie  swego  przedmiotu  w  języku 
łacińskim.  Ale  pewnego  rodzaju  obłąkanie  posiadał  w  wysokim  i  nie- 
bezpiecznym stopniu:  był  niewolnikiem  własnych  wytworów  fantazyi, 

')  w  aktach  znalazłem  trzy  kartki  rękopisu  p.  t.  Clarissimonim  I>D.  j)rof«'.sso- 
rum  Facull.  Fbilostophicae  in  UiiiyersiŁate  LcopoliŁana  brevis  historia,  gdzie  każdy  prof. 
Hun  w  r.  1^.  wpiaat  nroje  Mognificziie  daty.  Zalolyl  księgę  Martłnovia ;  jcflO» 
lęką  jest  tytuł  i  pierwsza,  własna  jego  biografia.  Diywat  tych  notalak  niewątpliwie 
Knitter,  bo  zgodnośt-  obu  opisów  jest  uderzająca.  ' 

*)  Ignacy  Józef  dc  MartinoYics  ur,  1766,  f  20.  maja  1795.  (ścięty 
w  Budzie)  Napisać: 

—  Dissertatio  de  summia  potestatilMis  et  ragimine  eedesiastico  in  ditionilHis 
Austriacis  introduccndo  177?>. 

—  Theoria  gener.  auquatioituin  omnium  graduum.  Budae  ITSO. 

—  Distertatio  de  harmonia  iMturali  mter  bonitatem  dińnaai  et  mała  creata, 
Leopoli  1788. 

—  Dissertatio  physica  dc  Iridc  et  Halone,  I><'opoli 

—  Dissertatio  d<>  micromt>tro.  op<>  ciiiiis  unus  digitus  geomelricus  dividitur  2, 
(>85,  98i  punclo  t|uinti  ordinia  c.  fig.  4.  Leop.  178i. 

—  Praelflctiones  phisieae  eaperimentales'.  T.  I.  cum  8  fig.  Leop.  1787,  II.  1788. 

W  rękopisie  i  w  dziełku  Krattera  \.  f>3.  54  jeszcze  są:  Systema  philosophiae  1781; 
Dissertatio  de  correctione  angulorum  ad  centrum  stalionia  1782;  1'hilosnplnsche  Schrif- 
tcii  1763;  DissLTlaliu  de  aUitudine  Atmospbaorac  1785.  —  Biblioteka  Ossohńskich  po* 
Biada  9  tomy  fizyki  i  4  dysertacye  Martinoricm  (Nr.  9688-91  i  ftOBIS).  Nadto  piesi 
weiUi  rii<;*jeriili>rrra  l-exicoii,  w  Crells  Ann.  1790, Yersuelie  uber  d.  KliaHfoId,  1791  Clłe- 
roische  Unlers  d.  gali.  Bergiils.  17111.  l'.  h>  r  die  OrundstofTe  d  f.ati?ensalzi'.  W  Crells 
B«ilrigc  17110  IV.  Salpelerarliges  Bersleinsalz,  17\H  V.  tJeber  eiue  uuue  Lutlpunipe, 
Deber  den  Ursprung  der  im  Waeter  befindlieben  Luft 
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przechwałek  swoich  talentów  i  zasług,  swoich  stosunków  w  najwyższych 
sferach  wiedeńskich,  którym  wreszcie  uwierzył  sam  i  stał  się  ich  ofiarą. 
Obiegały  już  po  roku  jego  pobytu  we  Lwowie  na  ten  temat  aaegidotyy 
które  dostarczyły  wiele  materyału  do  pamfleŁu  Krattera  o  nniwersyfecśe 

lwowskim.  Martinovicsovi  poświęcił  autor  cały  rozdziaŁ  GhwaUf  się  on 
dziełami,  który  di  ulv  napisał,  kłamał  na  wasysflde  atroDy,  głos  w  każdej 
sprawie  zał)ierał,  bo  zdawało  mu  się,  że  roziimie  się  na  wszyslkiem  '). 
RrolsełineidiT.   bibliotekarz  lwowski,  pisarz  hanlzo  liberalnych  zasad, 
tak    scłiaraklf'rv/.ował  Martinoviesa :    -człowiek   nieokiełznanej   ainl)it  yi 
I  eliciwosci,  zdecydowany  ateista  i  polityczny  lanatyk-.    Praktycznej  mą- 
drości, znajomości  ludzi  i  świata  —  pisał  o  nim  podoł»nej  przwzłości  ex- 
kapucy  n  Fessier,  profesor  lwowski  —  gruntownych  politycznych  wiadomości 
nigdy  w  nim  nie  odkryłem,  chociaż  grał  wśród  nas  ciągle  rolę  poli- 
ŁyGzoą».  Uważał  się  Iwwiem,  jak  zresztą  z  małymi  wyjątkami  wszyscy 
jego  koledzy  we  Lwowie,  za  stworzonego  do  wyższych  zadań,  za  pned- 
stawiciela  wielkich  ideałów  epoki.  Przyjaciel  jego  profesor  H . .  n  napisał 
dziełko  p.  L  Memaire.  etc.  Onvrage  qu*on  mnera,  pamflet  na  Boga  i  Ko- 
ściół, na  królów  i  i-ządy.  Fessier  je  czytał  i  skreślił  przeciwne  dziełko  p.  t. 
Ouvrage  ąuon  siffiem.  Mimo  to  chcieli  II.  i  Marlinovics  swoje  posła<^ 
do  Paryża  do  druku,  aby  zaś  nie  zdradzie  się  pi.smem  pocięli  cały  mszał 
na  litery  i  kleili  z  nich  potem  swoje  elukubracye,  aż  znudzili  się  robotą 
i  r/ucili  ją  w  ogień      Zapalony  zwolennik  Itousseau  a  szerzył  dziekan 
filozoficzny  w  rozmowacłi  jego  poglądy  a  w  późniejszych  latach  należał 
Otwarcie  do  zwolenników  jakobinizmu  francuskiego.  Mimo  to  starał  się 

0  względy  monarchów  bardzo  troskliwie,  a  co  dziwniąjsza  umiał  je  sobie 
pozyskiwać.  We  Lwowie  wykładał  do  r.  1791,  poczem  wyjednał  sobie 
u  cesarza  Leopolda  pozwolenie  wyjazdu  do  Wiednia  i  zabrał  ze  sol>ą 
wiele  dzi^  z  gabinetu  fizycznego,  których  nigdy  nie  zwróciŁ  W  stolicy 
Austryi  miał  laboratoryum,  w  którem  oddawał  się  >sztukom  nadprzy- 
rodzonym <,  dopóki  nie  otrzymał  opactwa  w  Szazvńr  na  Węgrzech,  ty- 
lułu  c.  k.  radcy  i  emerytury  profesorskiej  500  zł.*).  Żyłka  polityczna 

1  mniemanie  o  swem  powołaniu  nie  dały  mu  jednakże  spokoju :  założył 
klub  jakobiński  w  Peszcie,  jeździł  podobno  nawet  do  Paryża,  ale  z  po- 


*)  Kraller  1.  c.  39  i\.  (i^  -73.  Cłiaraklerystycznem  jest,  co  satn  M.  napisał 
w  r.  1765.  o  swojem  przysz^uni  d/iele:  *Nunc  elalKtrat  physicain  systemalicaiu  iuxŁa 
notrtBsimuin  planum  ab  Auls  Fhiloaophiae  sobnuBsum,  in  qiia  complectitur  omniii  iłOvi- 
ssima  inveota  de  aeru,  ciua  diversis  speciebus,  propriolAlibus,  du  natura  igniSt  lucia, 
materiao  olfctricae.  fluido  magnetiro  etc.  In  ojkti'  hor  clicinicam  |>!i\  sirain  pertractat, 
et  solain  pbannaceulicam  reltni|uit  mcdicis.  Opus  hoi;  Łrłbus  louu:i  conslabil. 

•)  PenM  Rjekblicke.  Leip/.ig  1851,  atr.  116. 

^  Pmh.  CoDsistoriam  1798  r.  Nr  33. 
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wrotem  uwięziony  w  Wiedniu  sŁanąi  przed  sądem  i  został  skazany  na 
śmierć.  I^rosząc  o  ułaskawienie  podawał,  że  posiada  pięć  niewątpli- 
wych środków  na  wzmocnienie  potęgi  rziidu  —  ale  wyznanie  to  nie 
pomogło:  były  profesor  i  dzirkan  fakultetu  dał  głowę  pod  Ziunkiem 
Itndzińskiin  21.  maja  1795  r. 'i.  Jakiego  ducha  wnosił  on  do  zakładu 
naukowego,  zljyloezna  chyba  dowodzić.  Na  pieru.-zej  karcie  rnatrykuły 
I  niwrrsylolu  lw<t\v.-kicg(),  zacdiowancj  po  dziś  dzieii,  błyszczy  nazwisku 
MarLinoyicsa  z  wszystkimi  jego  tytułami. 

Kio  wpisał  swe  nazwisko  w  tę  matrykułę,  spotykał  się  naprzód  na 
t.  roku  filozofii  z  Witem  Yrechą*),  który  był  seniorem  studyum,  bo 
od  10  lat  nczył  już  logiki  i  t  z.  metafizyki  we  Lwowie.  Nie  pisał  nic; 
więc  go  jako  «filozora«  poznać  nie  możemy.  To  wiemy,  że  szedł  niewol- 
niczo za  podręcznikami  Federa'),  eklektyka  z  szkoły  Leibnitza  i  Wolfa, 
w  ducliu  epoki  oświecenia,  szkolnego  myśliciela,  który  nauki  8wq  na- 
przód nic  posunął.  Szkolna  Tiiozofia  znajdowała  się  w  zupełnym  upadku, 
kiedy  rodziła  się  wielka  reforma  na  tern  pol*i  w  Niemczech  przez  Kanta. 
O  niej.  zdaje  .sio  nic  nic  wiedział  nasz  Schulmeisfn:  Za  to  wykładał  jasno, 
logicznie,  bez  wchodzenia  w  scholastyczne,  suhtcine  dowodzenia:  otwarta 
jego,  udzielająca  się  łatwo  natura  pozyskała  seica  uczniów,  jak  o  tcui 
szerzej  pisze  Krattcr.  Starał  się  wedle  możności  spełnić  swoje  zadanie.  Hył 
leż  wielkim  miłośnikiem  badaii  przyrody  i  ziiierał  ciekaw.sze  okiizy  kra- 
jowe. Z  żoną  żył,  wedle  świadectwa  współczesnego,  w  godnej  zazdrości 
zgodzie,  za  to  na  posiedzeniach  fokultetu  należał  do  nąjniespokojniej- 
szych ;  jako  dziekan  narazi!  sobie  kolegów,  osobliwie  MartinoTicsa  i  Zehn- 
marka.  Pozwalał  sobie  bowiem  często  być  od  nich  odmiennego  zdania. 

Proresor  matematyki  czystej  i  zastosowamy  przeszelł  taUe  z  daw- 
nego sludyum  rdozoflcznego  na  uniwersytet.  Hył  to  exjezuita  Ignacy 
baron  Kain'X  ^l^^T  podobnie  jak  Vrecha  nie  zostawił  po  sobie  śladu 


*)  Węgierscy  pisarze  wiele  ząimowali  się  ciekawą  osobistością  opata  z  Szaz- 

var.  Wnlnoiiiyślny  K;i7.inrzy  (XI  tom,  9'*  str.  i]7M-t)  nazywa  po  „niespokojnym,  atn- 
bitnym,  c/.^u\vi«tkiem  ohyrzajów  i  suinieuia  wolnego,  do  wszystkiego  zdolaym'*,  jak 
podaje  Wurzbach  w  Biograpb.  Lexicon.  gdzie  jesl  cala  literatura  szczegółowo  wymię* 
ntona.  List,  przed  imiercią  pisany,  do  radcy  q>elacyjnego  Pichelateroa  snąjdige  się 
w  Scliimmera  K.  A  dziełku  p.  t.  Rild*  r  aus  der  Heimath*  Wien  18$8.  str  SUS. 
«)  Wit  Vrcrha  t  23.  stycznia  lHn!». 

»)  Jan  Jerzy  Henryk  Feder  ur.  17^.  prof.  w  Getlyndze  od  1768.  f  1821  nap. 
Grandnias  der  pbiL  Wissensehaften;  Institutionea  logicae  et  metaphysicaft  i  Ł  p. 

«)  Ignacy  baron  Rain  ur.  173G.  żyje  jeszcze  w  r.  1807.  (Prot.  Nr.  449.)  Pro* 
f.  sorom  był  we  I-wowie  177H— 1786.  Przedtem  był:  profesorem  anatomii  praktycznej 
w  Witnlniu  przez  2  laUi,  geografem  i  geometrą  Galicyi  2  lata,  prot.  matem,  w  Liucu 
rok,  prof.  umiejętności  politycznych  i  a^j.  astronomii  w  Wiedniu  rok,  pcof.  i  prefekt 
Pagnatellego  rok.  Zob.  biografię  w  rkp.,  wyiej  cytowanym  Wykładał  wedle  Wolffa. 
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w  literaturze.  Mia)  lat  48,  z  których  28  spędził  w  nąjrozinaitszych  za- 
kładach  naukowych.  Pragnął  zatem  spokoju,  starał  się  o  parafię  św. 
Magdaleny  we  Lwowie,  a  otrzymawszy  ją  usun^  się  w  grudniu  1785. 
z  katedry.  Z  obsadzeniem  jej  nie  szła  rzecz  łalwo.  Juź  przedtem,  jak 
wspomniałem,  przy  założeniu  l'ni\versytetu,  ofiarował  Józef  II.  «wyższą 
matematykę*  N.  Riedlowi.  ale  tenże  jej  przyjąć?  nie  chciał  M.  Pozycya 
fuihfir  Mnfhrmnfik  stała  zatem  przez  kilka  lat  z  dodatkiem  wica/  w  sze- 
niatyziiiit'.  Miejsce  po  liaitiie  nadano  zas  1.  maja  l7Ht>.  r.  inżynierowi 
Antoniemu  l*isclilo\vi '^i,  klory  itył  komisarzem  do  zhadania  lasi»w  rzi^- 
dowycłi  w  Cialicyi,  ale  lun  już  18.  października  t.  r  umarł,  nie  rozpo- 
oząwszy  nawet  wykładów.  Dopiero  ló.  sierpnia  r.  1787.  uzyskał  Je  kon- 
kursem Franciszek  Kodesch  który  odtąd  przez 43  lat  (z  wyjątkiem 
ośmiu  lat  profesury  w  Krakowie)  nauczał  matematyki  czystctj  i  stosowa- 
nąj  we  Lwowie.  Z  nazwiskiem  Kodescba  spotykaó  się  zatem  przyjdzie 
często  na  tych  kartach  Bi  do  r.  1831.  Typ  to  był  kończony  niemie- 
duego  pedagoga  w  po-iari  zewnętrznej  i  pod  względem  wartości  umy- 
^owej  i  moralnej,  jakby  wykrojony  z  k.siąiki.  Urzędnik  surowy  dla  siebie 
a  Ośli')'  dla  uczniów  i  podwładnych,  rządowym  prze[)isom  był  ł)ezwzględnie 
posłuszny.  Przedmiot  swoj  w  ^(lanicacli  szkolnych  zna  i  !iaucza.  ale  po 
za  ramy  nie  wybici^a  ani  w  wykładach  ani  w  własnych  studyacli.  Prak- 
tyk w  szkole  1  [)raklyezny  w  żveiu  wie,  jak  sobie  skarbić  łaski  i  odzna- 
czenia u  rządu,  uszanitwaiiic  u  kolc>^ow,  a  poki  si«^  jeszcze  nie  postarzał, 
posłuszeństwo  u  uczniów.  W  wykładach  długo  trzyma  się  naprzód  prze- 
pisanych podręczników:  Wolfa  Małhesis  pura  i  Kfistnera  Małheais  ad- 
fiieała  (AMfangegtilHde  der  angenHmdteu  Maihemałik),  zmienić  je  pi^ęj 


>)  Wolf.  Gescli.  der  Lembe^er  Unhranitłt  str.  18.  (uwaga,  w  kUk^  powollge 

«ą  na  Arnetłm  Juseph  II.  ii.  Leopold     Toskana  L  223). 
*}  Protłi.  Univ.  1766.  Nr.  78. 

*)  Franciszek  Kodesch  ur.  3.  sierpnia  1701  w Nachod  w  Czechach,  ucsyt 
się  w  Bninowia  i  na  uniwersytecie  w  PnuLw.  Otisymat  póinicij  szUMhectwo  i  przydomdc 

von  Trcuoiiliorł-t  I  marł  we  Lwowie  11.  cztfwca  1831.  Por  SUłgerM.,  Worte  >!  r  I  rin- 
norung  an  Dr  Kr.  K«.h1<'sc1i.  Lemł>erg  1832  i  Z.ileski  W.  Wspomnienie  o  j^ycin  K.  w  lioz- 
inaitościach  lwowskich  z  r.  1832.  Nr.  19.  Portret  jego  znajdi^e  się  w  auli  uniwersy- 
tetu. Pisat: 

—  Abhandlung  Ober  die  Zinsreehnung.  Lemberg  IHOO,  sir.  117. 

—  Etomenta  tnatticsis  purae  in  usum  iav.  acad.  Gallic  Vind.  1816.  L  tom,  182G 
U.  Łom.  (ed.  2.  Leopoli  L  I.) 

—  Abhandlunf  Ober  die  Rechnung  bei  reranderten  Zahlungsterminen,  Lem- 
berg 1826,  sir.  147.  Nadto  w  Treisnekera  Sammlung  astron.  Beobachtungcii  (1^12—16): 
Zur  Bestiminuiig  der  geograiili.  Brfitf  Alt-Saudez  ;  w  Ahliandlnni'"  n  il.  r  k  lK)lim. 
Gesell.  der  Wisscnschafl ;  Aslrouomische  beobachtuogea  zur  łiesluniimui^  der  geograph. 
Langa  a.  firette  y.  L«mberg  i  osobno:  Astronomische  fietraehtungen  hrs.  r,  Aloys 
DaTid.  Pcag  1828. 
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przychodzi  mu  z  wielką  trudnością.  Ukfaula  wreszcie  w  r.  1818.  na  dawną 
modłę  sam  dla  »mtodzie2y  galicyjsktcg*  Elementa  ntathens  purae,  wedle 
których  za  pozwoleniem  rządu  naucza.  Z  nich  możemy  poznać  obszar 
udzielanej  wied/y  przez  wieloletniego  profesora  matematyki  kilku  poko- 
leń  naszego  społeczeństwa.  >Pierwszy  tom  tego  podręcznika  jest  arytme- 
tyką i  algehri}  elementarna  mniej  więcej  w  tym  zakresie,  w  jakim  się 
obracali  matematycy  czasów  I)eseartcs'a  i  iiiterpictatorowio  le^o  myśli- 
ciela. Ojirócz  szercuu  flwuiiiifiiiiego,  klorei^o  autor  używa  w  załi.ini.łi  h 
obliczania  pierwia>tk<)\v  z  danej  liczby  i  określenia  loparytmn.  kloirmu 
jednak  pojęcia  fiiiikryi  nic  podsuwa,  nic  tu  nie  ziiaidujemy.  eoby  to  <lzieło 
'wyżiizyni  rachunkiem*  albo  » podręcznikiem  dla  młodzieży  wyższego 
zakładu  naukowego*  pozwalało  nazwać,  jak  naprzykład  uczyli  wówczas 
Euler,  Śniadecki  i  inni  Funkcya,  w  owym  czasie  doskonalona  gdziein- 
dziąj  i  tonąjąca  drogę  analizie,  nie  znalazła  tu  zastosowania  ani  deflnicyi. 
Drugi  tom,  poświęcony  geometryl,  dąje  elementarne  wiadomości  o  figa- 
rach geometrycznych  płaskich,  brylach  (planimetryę  i  stereometryę)  i  spo- 
sobach obliczania  powierzchni  i  objętości.  W  ostatnich  dwu  rozdziałach 
znąjdi^ienoy  trygonometryę  z  zastosowaniem  i  geometryę  analityczną 
przecięć  .stożkf)vvy(  li  Analitycznej  geometryi  powierzchni  drugiego  stopnia 
wcal<>  tu  autor  mc  zamieścił  a  z  rachunku  różniczkowego  nie  dai  ani 
wzorów  ani  zastosowania  M. 

()l)ok  mutemalyki  r/ysti'j  była  kateilra  na«lzwycząjna  matematyki 
praktycznej  a  raczej  j^^eoiintryi  czyli  {^foiie/yi  (jakbyśmy  dzisiaj  powit*- 
dzieli),  t.  j.  nauki  pomianiw,  li  yanuulacyi  ilp.  Zamianowany  na  nia.  Feli, 
profesor  liceum  w  i^ublanie,  wymówił  5>ię  biakiem  zdrowia  i  prosił 
O  uwolnienie  od  służby,  gdyby  miał  iść  do  Galicyi  ^.  Otrzymał  ją  zatem 
niemłody  ezjezuita,  Jan  Holfeld*),  który  suknie  duchowne  rzucił, 
został  praktycznym  inżynierem  i  wykonywał  bardzo  dobrze  pomiary. 
Używano  go  po  ząjęciu  t  z.  zachodniej  Galicyi  w  r.  1796.  do  tryangu- 
lacyi  i  zcUęcia  karty  krąju  u  boku  barona  t.  Hezburg.  W  Ucram  Iwow- 
skiem,  po  przeniesieniu  Kodescha  do  Krakowa,  wykładał  Holfeld  także 
matematykę.  Nie  trzymał  się  niewolniczo  jednego  podręcznika,  ale  dykto- 
wał za  pozwoleniem  władzy  swoje  skrypla  er  mriia  coHciunata  (jak 

*)  Opinia,  napisana  przez  obecnego  profesora  matematyki  p.  dr.  Józ^  Puzynę, 
któremu  niech  mi  wolno  będzie  w  tem  miąiaeu  serdeczne  stoiyć  podziękowanie  za  chę- 
tne zajęci<>  się  książlcą  KodrscI^n. 

=1  Protti.  f.ir  pilił  Nr  XVIII,  i  .\XI. 

')  J  a  n  Holfeld  ur.  1747  f  we  Lwo\vi<'  7.  listopada  1814.  Drukował:  N<hi<> 
Theorie  von  d.  Wahl  der  Standluiien,  nebst  Irigonom.  Uerechimug  dar  Feliler  in  Win- 
kelmessen,  l«mberg  179S. 
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podąje  katalog  lekcyjny);  w  r.  1808.  podłiig  de  la  Gailla,  w  r.  1812. 
podług  Eulera  i  Tncąueta  układał  swoje  prelekcye. 

Uniwersytet  a  specyalnie  wydział  filozoficzny  zastępów^  jak  wi- 
dzimy z  katedry  Holfelda  (a  przedtem  już  Liesganiga),  takie  te  nauki, 
które  później  objęły  szkoły  techniczne.  Ciekawą  jest  nawet  rzeczą  badać, 
jak  powoli  dopiero,  po  rozdzieleniu  się  wprzód  nauki  na  dwa  a  po- 
tem na  trzy  stopnie,  wyrastają  na  każdym  z  nich  nowe  gałęzie,  które 
wre.-^/.eie  odciąć  i  przeszczepię''  potrzeba.  Pod  tym  wz'ilrdeiii  jest  Uni- 
worsytet  lwowski  jakoby  matką  nie  tylko  techniki  ale  nawet  wyższych 
szkół  rolniczych  w  (lalicyi. 

Profesor  histuryi  iiuUnalnej  wykładał  zariizem  geogralię  fizyczną, 
technologię  i  rolnictwo.  Był  nim  stary,  wiekiem  najstarszy,  i  dlatego 
ustawicznie  z  Yrechą  o  seniorat  spierający  się  Antoni  HilŁen- 
brand  niespokojny,  pełen  młodzieńczego  temperamentu,  mimo  64.  lat 
wieku.  Kiedyś  byt  profesorem  filozofii,  historyi  i  geografii  w  Teresianum 
wiedeńsktem  a  napisał  początki  mechaniki  rolniczej.  Potem  uczył  pa- 
ziów cesarskich  Znjmował  się  bowiem  wszystkicm  a  nąjmocniąj  pocią- 
gały go  ku  sobie  kwest ye  l>ieżące:  wypowiedział  swe  zapatrywania  o 
•  szkołach  łacińskich*,  ułożył  »katecliizm  naturalnej  religii*,  myśli  o  łko- 
ścielnej  policyi'.  ale  nhynoczcśiiic  wydał  katechizm  o  uprawie  wina, 
tłómaczył  Marliniego  rzecz  o  ptiięciii  naukowem  prawa  natur  y.  Kateciiizin 
naturalnej  religii,  która  jest  » podstawą  (jak  mówi)  chrześcijańskiej*,  prze- 
znaczony jest  dla  dzieci:  ma  im  wpoić  zasady  etyczne,  wynikające  z  ob- 
serwacyi  przyrody  bez  objawienia,  które  zresztą  autor  uznąje  za  konieczne. 
Jest  on  bowiem  w  zupełności  synem  sw^o  czasu,  którego  ideje  pragnie 
spopularyzować.  Wszystkie  jego  pisma  mąją  cel  rozpowszechnienie  no- 
wych poglądów  w  szerszych  kofaich.  Cesarz  Józef  protegował  z  tego  po- 


*)  A  n  t  o  n  i  H  i  It  en  b  r  a  n  d  ur.  17?.l.  w  Wiedniu,  f  tamże  26.  sierpnia  1798. 
CSeszyi  się  liczuą  rodziną.  Syn  Walenty  został  1784.  dr.  med.  w  Wiedniu  a  był  potem 
proteoram  we  Lwowie.  Ctierf  cdrkl  odznacniy  się  pięknością  (nchwyea  «ę  niemi 
Kntter).  Drukował: 

—  Erste  ADfangsgriindederzur  ŁAndwirtflctiafl  nótbigen  Mecłutnik.  Wien,  1779. 

2  wyd.  1783. 

—  Gedanken  liber  die  lałeintschen  Schuleii.  Wien,  1777. 

—  Historia  pliisioa.  Wien,  1780  (krótki  podręcznik). 

—  Kirchenpolizfi  Wien.  1781. 

—  Yersuch  eines  Kateciiisiiius  der  naŁurlichcn  Huligion.  Wien,  1784. 

—  Oesterr.  Weinbaukatechismas.  Wien  1777,  ITBii,  179S.  (3  wydania),  nąj- 
gruntowniejsze  z  dziel  H.,  do  którt-go  zbi<'rał  7  lat  materyały.  Tłórnat^zył  nadto 
z  łacińskiego  Martiniofęo  LdirbegrilT  des  Natur  Staals-  n.  YrilkiTrechts.  Wicti.  1789. 
(kilka  wydań};  i dziełku  p.  t.  Scbreibeu  eines  Geistlichen  von  Wien  aa  seinen  Freundin 
PMasbntg,  aber  die  immerwUii'.  Eleetio^łor.  Wien,  1778. 

81* 
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wodu  Hillenbranda  a  nawet  odwiedzał  go  w  mieszkaniu  j^o  prywaŁnem 
w  Wiedniu,  jak  wieść  głosiła  we  Lwowie.  Nie  musiała  być  jednak  ta 
prolekcya  trwałą,  skoro  Hilieiibrand  nadarmo  starał  się  o  zwycząjną  ka- 
tedrę fizyki  i  matematyki,  cłioeiaż  n;ii)i<ał  podręcznik  fizyki    w  r.  ilHi) 
w   Wiedniu:    dostał  tylku  na<lzwycza|iią   katedrę  hiśtoiyi  naturalnej. 
Nie  był  dlate;^()  z  nowej   pomady  swojci  zadowolony:  wno;fił  na  [>osie- 
dzenia  i  do  szkoły  pierwiastek  nie[>okojii.  miał  kilka  zajść  y.  kfdejiaini 
i  z  uczniami  ').  l*o  ustąpieniu  Martinovicsa  naprzód  za;>lępował  profe.sora 
fizyki  a  w  r.  1792.  otrzymał  wraźcie  dawno  upragnioną  katedrę,  ale 
}nk  sobie  z  nią  rady  daó  nie  mógł*).  W  dwa  lata  później  poszedł  na 
emerytury  Następcą  Hiltenbranda  na  katedrze  historyi  naturalnąi  hfl 
Emanuel  Kirschbaum*),  wykłady  fizyki  przeszły  na  dotychczasowego 
profesora  tego  przedmiotu  w  języku  ruskim  dra  Jana  Zemantska.  Obaj 
należą  już  do  ludzi  innego  kroju. 

MartinOTics,  Kodesch,  Holfeld  i  Hiltenbrand  przedstawiali  przyro- 
dniczą i  matematyczną  część  nauk  niozoficznych,  w  owcy  epoce  wysu- 
niętą na  pierwszy  plan.  Za  niemi  dopiero  szły  w  racyonalistycznej  pe- 
dagogii nauki  wyzwolone:  historya,  filologia  i  ich  pomocnice.  Reprezentowali 

je  w  naszym  Uniwersytecie  trzej  profesorowie:  Ludwik  /ehnmark,  (Jotiryd 
Lhlicłi  i  Wacław  Hann  Mieli  tę  wspólna  cechę,  że  byli  raczej  literatauii 
aniżeli  ludźmi  nauki,  kloia  traktowali  tylko  jako  chlej)  daja.ce  zajęcie 
w  kre.ślonych  dla  uczniów  podręcznikach.  Wszy.scy  pi.sali  wiersze,  łragedye 
i  komedye,  opery  nawet  i  pasterskie  sztuki.  Zdaje  się,  że  w  epoce  wiel- 
kiego polotu  poezyi  niemieekŃij  należało  to  do  koniecznycłi  przymiotów 
uczonego.  Nasi  profesorowie  czuli  się  pionierami  wielkiego  ruchu  unoy- 


')  spraw  takich  jest  mnóstwo  w  »Prolokole  wydziału  filozoficznego  z  lat  1784— 
18''5'.  Z  Froth  Co  nsi  stor  i  urn  wiemy  o  zajściu  Hilttntjraiida  /,  uczniami  sirriinaryum. 
których  uczył  rolnictwa,  w  r.  1789  Nr.  176,  191.  Gubernium  skazało  alumnów  na 
więzienie  o  chlebie  i  wodzie,  ale  profesorowi  nakasalo  »eiii  beMhmdeneres  Ba(nifeii«. 
W  r.  1791  Nr.  16S  skarży  się  dziekan  fakuUeta  fil.,  ie  H.  z  Hannom  chcą  rządzić 
i  rozkazywać  (Nr  18.^);  Yrccha  żąda  w  l  r  śledztwo  na  II  .  bo  tenże  wober  uczniów 
krytykował  profesorów  zwyczajnych  (Nr,  193J.  W  r.  1792  oskarża  H.  uczniów  (Nr. 
783);  podobnie  w  r.  17114  (Nr.  ll(»i  i  t.  d. 

*)  W  r.  1791.  Froth.  Nr.  185  wezwał  dziekan  pretekla  Milbaclicra  z  Stanisła- 
wowa, aby  jako  doiwiadezony  hzyk  przybył  pomagaiS  Hiltenbrandowi. 

>)  Emanuel  Kirschbaum  byf  od  1798—1806  profesorem  naturalnej  historyi, 

geografii  fizycznej  i  technologii.  W  r.  1806.  został  prof.  nadzw.  w  Krakowie.  W  r.  1810. 
luieszka  w  biedzie  we  Lwowie  |)ez  posady  por.  Prolh.  CoDS.  Nr.  10.  Nic  o  nim  nie 
wiemy.  Wydrukował  charakterystyczną: 

—  Rede  auf  des  akademischc  Jahresfost  1798.  Lembeig  1794.,  o  której  bidzie 
na  następnych  kartach  mowa. 
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słowego,  chociaż  w  nim  iadncy  nie  odegnUi  roli.  Uhlich  przedstawia  nadto 
dobry  typ  polihistora  tych  czasów. 

Profesor  historyi  powszechną)  Ludwik  Edward  Zehnmark  ■) 
urodził  się  w  Bernie  w  r.  1753,  był  synem  urzędnika  Niemca,  uczył  się 
w  Ołomuńcu  i  w  Wiedniu,  gdzie  dostąpił  stopnia  doktora  filozofii  Z  za- 
miłowaniem studyował  Greków,  wielbił  nadewszystko  kulturę  grecką. 
W  r.  177G.  w23.  roku  życia  znslał  profesorotn  liistoryi  literatury  w  Oło- 
innńru  i  zaraz  napisał  krótki  Lciłfadcn.  polem  rozpoczął  pracę  nad 
większym  podręcziiikicin  dla  swoich  słuchaczów.  kt(')re!.'o  tom  wyszedł 
niebawem  z  dnikii.  Ale  lo  liyly  tylko  uljoczne  dzieła  Zehtiinarka,  których 
sobie  nawet  ł)ie  cenił.  I*i.-<emka  agitacyjne.  i)ł'łne  Jaj^krawycli  myśli  i  fra- 
zesów —  olo  ozem  wtórował  słabym  swym  głosem  w  hymnie  » oświe- 
cenia*, w  boju  przeciw  «ciemnocie  i  przesądom*.  W  r.  1776.  poświęcił 
stawnemu  a  wpływowemu  profesorowi  wiededskiemu  Martiniemu  swe  >re- 
łleksye  o  umiejętnościach  i  sztukach*,  których  warunki  rozwoju  pragnie 
poddać  analizie.  Od  formy  rządu  i  od  poparcia,  jaldego  dozoąją  od  władzy 
sztuki  i  umiejętności,  zawisł,  wedle  autora,  ich  rozkwit  hib  upadek.  De- 
spotyzm jesl  dla  nich  zatiójczy;  mądry  zaś  monarcha  kieruje  umysłami 
przez  swój  wpływ  na  pisarzów,  bo  »tłum  nio  myśli  wcale  a  większa 
część  mądrych  ludzi  tylko  z  pomocą  przeczytnnycli  idej*.  -Wspierając 
literatów  kupują  sobie  władcy  spokój «.  Zeiiuaiark  zwraca  się  zatem  do 


*)  Ludwik  Zehomark  ur.  1758  f  18U.  we  Lwowie.  Napisał: 

—  Roflpxioncii  liber  Wissonschafl  u.  KOnste.  Wien.  1776. 

—  Leilfa(l*Ti  der  IjilfiTrir:'('s<-li.  iieułTiT  Zeiten  8.  Olniiitz,  1776. 

—  Malerieii  uus  der  l^iUtrargcsch  4lt.  Zeituii.  UlmuU,  1777. 

—  Hendbuch  der  Łitteriigesehidite  nim  Oebrauch  seiner  Yoriesungen  I.  Band. 
Biealau  u.  Glatz  1777. 

—  EmpfehłuDg  der  Gescbichte.  Eiu  Fragment  auB  dem  B'ianzusiechea.  OlmOta. 

1777. 

—  Tftbelle  der  berdhmtesten  MAnner  der  Lileretur  neuerer  Zelten  h.  r. 

—  Kinigc  widiligc  Punklc  ziir  Reforderuiig  der  Gluckseligkeit  einerNatłOD  b.  r. 

—  Ucher  dii'  AiishildmiK  di-s  .\kail<>ni;kiTs.  IiniuKurtilrfde  1770.  Hriniii  1780. 

—  Denkwłirdigkcitea  d.  alleii  tiescIiicłUe,  zum  (iebrauch  junger  l..cutc.  Sl  Pe« 
tettbb  1787. 

—  Deber  die  Natioual-Ecziebuiig  in  Mihieiu  BrOno,  1794. 

—  Leitfaden  der  V'orlełiingen  ubor  hislorische  Ililfswissenscliafłen.  Lemberg.  1796. 
Z  iiczuycb  ulworów  dramatycznyrh  profesora  Z.  znam  lylko  inelodrartiat  p.  t. 

Was  erhiU  dte  .Mannur  treu,  eiti  Origiuulspiel  in  zwcy  Aufzugcu.  Die  Mustk  isl  Yon 
Hem  Ruprecht  Wien,  178(^  wystawiony  wek.  narodowym  teatrze  we  Wiedniu, 
Inne  wylicza  Kralter  na  (str.  41).  Wierszf  okolicznościowe:  An  Nic  Skorodyriski  1798, 
AnJ.  Simonowicz  1799,  Anf  das  Bild  des  Yicepraes.  Ueclisrier  b  r.  podaje  Kslrelcher; 
w  lwowskim  k.  k.  InteligeiizbIaU  z  r.  1805.  Nr.  38.  na  wyzdrowienie  .Mikołaja  Sko* 
lodyńskiefo. 
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Blaryi  Teresy,  aby  ushichała  rady  jego,  chociaż  >on  sam  mógłby  cierpieć 
niedostatek  i  nędzę  a  postępowałby  wedle  sumienia  swego :  zasługa  uszła- 
dietni  j^o  ubóstwa..  Patrzy  bowiem  dalelco  za  gról),  nieszczęścia  zaś 

dąją  mu  większe  prawo  do  nioi^mierlolnośoi...*  W  rok  później  przftłó- 
maczył  z  francuskiego  małe  pisemko  p.  l.  »Zalecenie  liisłoryi*  i  rozdawał 
je  podczas  cgzatniiiDW  w  liciMim  ołomunieekiem  ^l^jnicwaź  zawjt  rało 
prawdę  -  powiada  sam  /cliiimark  w  liiogralii  swej — wywołało  wiolkie 
gniewy  i  zaginęło  tak  prędko,  że  już  w  ośmiu  dniacłi  nie  było  widać 
ani  Jednego  egzemplarza.  Miłość  pmwdy  kosztowała  wtedy  wiele  autora*. 
Straci!  nawet  posadę  w  liceum  i  wyjecliał  do  Wiednia,  ale  niel>awem 
otrzymał  katedrę  w  nowo  otworzoną}  alcademii  w  Bernie^  która  bardzo 
krótko  istniała. 

Miał  tam  na  otwarcie  roku  szkolnego  1779.  mowę,  dającą  poznać 
kierunek  jego  działania  profesorskiego.  »Choę  mówić  o  wykształceniu 
akademickiem  ~  poczynał  Zehnmark  zwracąjąę  się  do  zgromadzonych 
kolegów  —  o  przedmiocie  zatem,  który  wam  wszystkim,  panowie,  leiy 
na  sereii  i  leżeć  musi :  o  tern  wykształceniu,  które  jest  jakoby  ostatnią 
politurii  dzieła  sztuki...  Wypolerowanie  narodu,  ojcowie  ojczyzny,  jest 
waszem  zadaniem  .  Dochodzi  się  do  niego  przez  stworzenie  i  jiiclęgno- 
wanie  sztuki.  Niemcy  muszą  zdoi)y(';  własną  sztukę,  nic  naśladowczn  ale 
naśladowani},  woła  mówca,  jak  i\i<'derlandczycy  a  dawniej  Urecy...  Sztuki 
piękne  powinny  zająć  pierwsze  miejsce  w  wykształceniu...  Do  nich  do- 
pomaga zaś  najbardziej  historya,  zbieranie  i  sludyowanie  pomników, 
zarazem  najlepsza  szkoła  moralno^i«.  Rozprawa  o  estetycznem  wykształ- 
cenia akademika  kończy  się  (po  niesmacznycb  pochlebstwach  dla  panu- 
jących władców)  wielką  pochwałą  nauk  historycznych,  które  mąją  w|^w 
na  wszystkie  umiejętności,  nawet  na  sztukę  rządzenia,  bo  prawa  pań- 
stwowego znikąd  nie  można  się  nauczyć  tylko  z  historyi.  Z  prawdziwego 
chaosu  naprzemian  trafnych  i  dziwacznych  myśAi  wychyla  się  z  tej  mowy 
i  z  wszystkich  dzieł  Zehmnarka  niejasne  pomięszanie  sztuki  i  nauki, 
wpływy  Losinga  i  Winkclmanna.  poplątane  z  dążeniem  do  hezpośiedniego 
pożytki!  z  każdej  gałęzi  wiedzy  ludzkiej.  kt(»ra,  kazała  peda<_'0;,M;i  cpdki 
oświecenia  Toż  samo  powtai'za  w  wstępie  do  Zarysu  nauk  p(unocni- 
czyeh,  wydanego  dla  uczniiiw  \vc  fAvowie,  łlislurya  jest  sztuką;  forma 
w  niej  gra  wielką  rolę.  Zadaniem  jej  jest  być  podporą  religii,  podstawą 
moralności,  żywą  regułą  sztuki  rządzenia,  treścią  prawa  narodów.  Suchy 
w  podręcznikach,  najeżonych  datami,  wśród  których  ledwie  tu  i  tam 
jakąiS  uwagę  wsunął,  profesor  Zehnmark  w  przemówieniach  swych,  w  ca- 


«)  Paulflen  1.  c.  518.  622. 
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łem  działania  dąje  się  unosić  poezyi  i  polotowi,  który  opanował  jego 
ojczyznę. 

Niemało  przyczyniać  się  musiała  do  tego  stanu  rzeczy  także  fi- 
zyczna jego  natura  i  sposób  żyfia.  ('iorpiąry  ustawicznie  na  płuca  mie- 
wał r/cęsle  wybuchy  krwi*i:  uc/.ueiowy  i  potywczy  kilkakroc  niu.siał 
usprawiedliwiać^  tern  us|>i).sobifriieni  popełnione  błędy'').  Niedliały  w  speł- 
nianiu obowiązków  narażał  się  na  częste  naponirnenia,  lekkomyślny 
i  nieporadny  napastowany  był  ciągle  przez  wierzycieli  Mimo  pewne 
zdolności  literackie,  nie  wyrobił  sobie  Zehnnuuic  ani  stanowiska  w  Takul- 
tecie  *)  ani  nie  syednał  miłości  i  poważania  u  młodzieży.  Yrecha  będąc 
rektorem  wprost  go  oskarżał,  że  wykiadów  zaniedbtye,  że  nie  postępąje 
wedle  pewnego  porządku,  że  nie  umie  rozłożyć  przedmiotu,  że  źródeł 
nie  podąje  i  t.  p.  Z  chorób,  nieprzyjemności  i  biedy  umia^  się  Zehn- 
mark  przecież  zawsze  znowu  wydobyć  na  lepszy  grunt  i  tak  dotrwał 
aż  do  r.  1811.  Czasami  pozwalano  mu  używać  własnych  książek  do 
wykładów:  z  reguły  jednakże  musiał  trzymać  się  pod  groźbą  kary  prze- 
pisane<,H)  podręcznika  Jana  Augusta  Hemera  •). 

Wykłady  liisloryi  wspomagać  miały  jej  nauki  pomocnicze,  które 
w  wielcu  XVIU.  rozrosły  się  w  osobne  dyscypliny,  przez  wielu  amatorów 

«)  Zob.  Protli  rx)ns.  1793.  Nr.  618. 
')  Zob.  1'rotli  Cons.  1792.  Nr  81. 

')  Nie  miat  czeiu  zapłacić  mieszkania  w  r.  1806  i  prosił  o  pokój  w  uoiwersy- 
tede.  ttolfh.  Cona.  1806  Nr.  46,  68.  NiedtMiość  tanuca  mu  gttberaiujn  w  r.  1797. 
Proth.  Nr.  122.  W  r.  1792  połowa  płacy  idzie  na  wierzycieli  Prot.  Nr.  1000.  W  r. 
1796  iada  guberniiim  wyjaśnień  o  -rblf  AulT't]inin!r'  Zohnmarka. 

*)  Dziekanem  był  dwa  razy  1783.  17UJ,  ale  później  nigdy  go  nie  wybierano; 
rektorem  nigdy  nie  byt.  W  r.  1792  protestowali  koledzy  przeciw  jego  wyborowi.  Piroth. 
1791.  Nr  170 

>)  Prot.  1788  Nr.  80.  W  r.  1797  (Nr.  122)  dostąje  z  Wiednia  naganę  za  nie- 
dbalość 

*)  W  oświadczeniu,  któro  kazano  zloiyć  profestMCom  w  r.  1801.  tak  wtasnofę- 
eznie  naińsat:  >Nacbdem  Remcrs  Handbuch  von  hScbsten  Orten  empfohleii  worden, 
so  hat  es  ncTfrligler  zur  lliclitung  aojf-nointnen,  uiid  zwar  d:e  Wicni  r  Atiflag**; 
alleia  (;r  hut  >i(  ti  yorbehaltoit  iu  manchcu  Mcinungcn  davon  abzugehen,  und  des 
Abts  Miloi  l.iiliiiig  zu  folgcii,  wie  denn  das  jedem  Lehrer  der  hóheron  Schulen  von 
jeher  froygestanden  ist  und  freystehn  mu»s.  Lemlieif  den  6.  October  180l«. 
Z  szczegółów  odnoszących  sIp  do  Z.  notujo  jeszcze,  ie  w  r.  17H7.  siiplował  matema- 
tykę i  l*rolli.  Nr.  72)  ;  w  r.  17'.>(i.  dostai  pDZWoIenic  wvkfadania  wedle  swego  Leilfadcn 
(Ht.  lii);  w  r.  17'J1.  c^ylał  Ciceroua  z  uczniami  (Nr  ir»y).  W  r.  1791.  miewał  Pri- 
vatrorlesungen  (Nr.  168.)  1794.  Sttpliqe  numizmatykę  za  połowę  pikcy  (Nr.  11205). 
W  r.  1795.  zapada  na  zdrowiu,  w  r.  1796.  nie  wykłada  przez  całe  pi^jłrocze  W  r.  1&06. 
wyjednał  sobie  U  ce«UZa  prawo  wykładania  pomocnirzych  nauk  liistoryi  bez{>łatnie 
{2it.  262;  W  akuie  apensyonuwauia  2ti.  c/orwca  w  r.  1811.  (Nr.  185  Proth  )  jest  na- 
zwany »Priester  Zehnma^*.  Odchodząc  ksii^żek  nie  zwródt  luUioleoe,  która  upomina 
««  o  nie  w  r.  1816.  (Nr.  140), 
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z  namiętnością  oprawiane.  Profesorem  ich  zrobił  cesarz  we  Lwowie  ks. 
Pijara  Gotfryda  Uh  lich  a     który  .sprzykrzywszy  sobie  życie  zakonne, 
rozwinął  ^'oiae^kową  działalność  literacką,  pisał  wiele  i  o  wszystkiem. 
kompilował  i  tworzył,  i  dzięki  zapewne  tym  pracom  otrzymywał  katedry 
w  rozmaitych  zakładacłi  naukowych  po  kolei :  w  akademii 'rerozyaiisk i rj. 
w  kollegiinn   hw.  .lozfla.  w  konwikcie  Emanuela,  w  koiiwikcił-  L()\v«*fi- 
bur.skim.  Ni<^tizie  jednakże  inicj.si  a  iiio  zagrzał,  ho  z  iiutur  y  nie<|)< )k(j)ny 
ducli  w  nim  mieszkał.  Za  jakiś  ilodatek  do  OesferrridiisrJicr  Pd/r/o/  sie- 
dział, jak  podaje  Kratter,  w  wiezieniu  a  wiele  pism  jego  i  książek  spa- 
lono z  wyższego  nakazu.  Chociaż  ksiądz  i  zakonnik,  należał  Uhlich  do 
nąjzagorzalszych  racyonalistów,  jakich  wielu  wydała  epoka  gwałtownego 
wstrząśnienia  karności  kościelnej.  Agitował  zażarcie  w  pismach  tygo- 
dniowych, które  wychodziły  we  Wiedniu.  Czynny,  ruchliwy  i  towarzyski 
założył  po  przybyciu  do  Lwowa  czytelnię  obiegową  .^2  niemieckich  i  fran- 
cuskic  h  czasopism,  do  którąj  nawet  gul)ernator  Rrigido  należał Ka- 
tedra nadzwyczajna  nauk  pomocniczych  nic  odpowiadała  zapewne  uspo- 
sobieniu i  ambicyi  llhlicha.  starał  się  też  o  inną      alo  zabrał  się  do 
|ii'Z('dini<)t(>\v   swoich  z  pihioscią  i  wytrwałością   i  w  dziesięciu  lalach 
działania  .swego  prole.sor.skiegu  napijał  |>odręcznik  dyplomatyki  i  uumi- 


*)  Gotfryd  l>  h  li  c  h  ur.   IG.  slycznia  Miii.  w  61.  Pullen  f  we  Lwowie  30. 
stycznia  1794.  Proth.  Cons.  1794.  Nr.  143.  Napisał: 

—  AuBzog  aus  der  BiUiothek  der  Sehfinen  Wissensehaften.  Wien,  1769. 

—  llnterhaltungen  IDr  Freunde  des  guten  GescbitMckes,  eim  Woehenschrifl, 

Linz,  1769. 

—  Die  Trujatmeriimen.  eiii  Uudichl  lu  H  Geslageii.  Wifuer-Neubladl,  1770. 

—  Abriu  den  UniYeraalgesehtehte  sum  Gebmuehe  der  Yorlesungen  in  dem 

Ldwenburgisclii  M  Kullr  gmm.  Wion,  1775. 

—  Gescliiclitt'  ilis  Haycrischcn  Krlifolgclcrieyfs.  Frag,  1779. 

—  Die  hisluri:>cłifii  MiUswisseiiscłiafŁen.  Prag.  17K0. 

—  Geschichte  der  zweiten  tOikischen  Belagerung  Wiens.  Prag  u.  Wien,  1783. 

—  Oesterrcichische  Geschiclito  Hir  .Im  Jus  -dJ.  Wien,  1788 — i.  3  tomy. 

—  (icsrh.  der  (M<'fii  ChkiscIuMi  l!fl;ii;eniii^'  WitMis  ].^2f>.  Wien  1784. 

—  PraelecŁiones  diplumaticac  i|iiiu>  m  usutii  auditorum  suorum  ex  GaŁlero, 
Ekhardo  et  Grubero  adorDavit.  Leopoli,  1786. 

->  Pnielectiones  numismatieae,  quas  in  usum  auditorum  saorum  ex  dar,  Bek- 
belio  aliisifiio  a(]()niavit  I.oop.  IT^.ó. 

—  Ihc  H*']agorniigeii  Belgrads  von  der  Entstehung  bis  aufunsete  Zeiten.  Łemberg, 
1790.  2.  ed.  Lipsk.  171>2. 

—  Yersuch  einer  Numismałik  fOr  Kdnstler.  Łemberg,  1793. 

Oprócz  tego  liczne  2ywoty  Świętyab,  artykuły  popularne,  piosnki  pasterskie 
i  t.  d.,  które  pomijam 

PrenumoraturowiL-  ptacili,  jak  podaju  Kraller,  8  U.  w  dwóch  ratach. 

*)  W  r.  1791.  iProth.  Kr.  207)  piod  o  katedrę  literatur  klasycznych.  Wykłada 
wedle  własnego  podręcznika  na  podstawie  Grubera  napisanego. 
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zmatyki  i  wskazówki  dla  artystów  i  amatorów,  które  powszechnie  były 
chwalone.  Miał  do  dyspozycyi  prócz  zbioru  nnmizmatycznego  nniwersy- 
teckiego  własny  zbiór  odlewów.  Także  hisioryeznc  jcKo  kompilacye  nie 
są  bez  wartości.  W  opisie  napr/ykhul  oblężenia  Wiednia  spożytkowywa 

nie  tylko  bogatą  literaturę,  ale  także  akta  archiwum  niiejskiego  wiedeń- 
skiego, rczniowic  g(j  cenili  i  kochali:  jakie  ziarna  w  nich  wpajał  dojść 
trudno,  ale  domyśleć-  się  łatwo  'i.  !'o  nim  olija.ł  nauki  pomocnicze  To- 
in:i.<z  Wuchich  •),  jjrolesor  poetyki  w  giinnazymn  rzeszowskieni,  który 
podawał  >ię  na  każdą  opróżnioną  katedrę  lilozoficzną  wo  [.wowie. 

Na,||io[»iil;irni('jszym  zaś  uśrod  stuficnt(')W  był  młody,  21  lat  liczący, 
profesor  Wacław  Mann"'),  filolog,  estetyk  a  zarazem  poeta,  o  którym, 
mniemano,  że  posiada  niepospolite  zdolności.  »lłyłł)ym  może  stał  się  poetą, 
pisze  sam  o  sobie  w  r.  1802  -r-  gdyby  nie  walczyły  przeciw  temu  wszystkie 
wypadki  mojego  życia.  To  trochę  talentu,  które  dostałem  w  udziale,  mu- 
siałem od  młodości  zmamowaó  na  nąjrozmaitsze  przedmioty;  musiałem 
doprawdy  nie  z  sUonnodd,  ale  party  okolicznościami,  stać  się  rodzajem 
polihistora,  do  czego  posiadałem  właśnie  tak  mało  zdolności  jak  chęci; 
do  tego  dołączyły  się  chroniczne  choroby  *i  inne  chłosty  lo.su  nąjdo- 
tkliwszego  rodzaju^.  W  istocie  była  to  natura  arlyslyczna.  miękka,  wra- 
żliwa, podatna  a  przytcm  wyi)osażona  niewątpliwie  wiciu  pięknemi  zdol- 
nościami: łatwoś'  ia  władania  obcymi  językami,  zadziwiającą  [lamięcią 
zręcznom  naśladowamcm  poi-hiw.  Mając  lal  17  wydał  już  ilwa  tomy» 
wierszy  i  |>o(Mnat  Nenokrat;  niektóre  pi.^anc  były  według  wyznania  autora 
w  jedenastym  roku  życia  *).   Chorobliwe  jakieś  mar/yeielstwo,  obok  li- 


«)  Żył  z  jakąś  [>anij|  Fraiiciszkii  MUortin  (Prolli.  Cons  17U4.  Mr.  202).  Akia 
biblioteki  z  r.  1795.  podają  rolaeyę  komisyi,  odbierającej  zbiór  monet  po  Ublichu  ]6. 
lipca  1795  r.  Wunbach  zamieszcza  obszeną  biografię  Uhlieba  i  wylicsa  jego  dziefau 

*i  Wuchich  Tomasz  f  18.  czerwca  1818.  jako  bibliotekarz  we  Lwowie. 

W  r.  1791  prosi  <>  katedn;  liist  powszcrlmej  (Proth.  Nr  22.3)  i  litfratnry  łarlMskicj 
(Nr.  22Gj.  Zosląje  prof.  10.  pażdziern.  179i.  (Nr.  i:ł04).  W  r.  1804.  (Froth  Nr.  21) 
otrzymuje  dyplom  doktorski  W  r.  1801.  przeniesioDy  do  Krakowa  wraca  jako  kustosz 
biblioteki  w  r.  181S. 

Wacław  Hann  ur.  30.  kwietnia  176A.  w  Gractt,  gdzie  uzyskał  doktonU 

filozofii  t  wf  Lwowie  1816 f?)  Napisał: 

—  Vcrmi2$c)ile  Versuch«!  iii  d.  Dicbtkunbl  Wien,  1782 ;   2  wyd.  Lemberg,  1804 

—  ErsUinge  der  Muse  geopferl.  Lemberg  u.  Breslau,  1787. 

—  Seleeta  Utwanun  ctasncantm  ezemplaria  pbilologiae  auditoribus  usui.  Leop. 

1789. 

—  Xenokrat.  eiii  (iediclit  iii  7.  Huctiern  17H7.  (4  cdycye*.  Spis  dokładuy  jego 
otworów  w  dodatku  do  Yermischle  Yersucho  Lemberg.  IbOi.  str.  227—246. 

*}  Por  Der  Schwenn&thige  Jangling  z  r.  1774.  w  Yermisdite  Ycnache.  Lem- 
berg, leOA.  str.  65. 
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rycznej  i  zmysłowej  nuty,  jest  cliarakterysłyrzną  rcchn  tych  utworów 
Hanna.  Wiersze  zaDpalrzoiie  sij  w  noty  i  cytaty  z  klasycznej,  nieiniecki<'j. 
Iram-uskicj  i  an|^'ielskic.i   literatury,  wielokrotnie  mają   na  czele  krotka 
pr/tMlniowę.  Z  nicli  okaznje  .się,  il<'  niłoily  anior  czytał  a  raczej  połknął 
kfti4Zt'k.  nie  przetrawiwszy  icłi  zgoła,  jaki  nnuł  olbrzymi  za|)a.s  obcycłi 
myśli,  powiedzeń  i  wierszyków  na  zawołanie.  Mówił  też  podobno  pory- 
wąjąco,  sypał  jak  z  rękawa,  z  pamięci,  przykładami  w  »Teoryi  i  litera- 
tarze  pięknycłi  umiejętności*,  które  wykładiU  wedle  książki  Eschenburga  ')• 
Chociaż  skarżył  się  na  klimat,  że  podkopał  jego  zdrowie  i  dar  poetycki 
(>bo  skądże  wziąć  się  ma  natchnienie  w  strefie,  gdzie  wino  nie  rośnie  <  ) 
chociaż  zdawało  mn  się  nie  raz,  że  jak  Owidyusz  rzucony  jesl  w  dalekie 
kraje  sarmackie  i  tęsknił  do  swoich  *).  przecież  duszą  i  ciałem  przystał 
do  kraju  i  ludzi,  wśród  których  znalazł  się  losu  zrządzeniem,  nauczył 
się  języka  polskicfo.  poznał  literaturę  naszą  ii  W  słabym  po  owe  czasy 
ruchu  literackim  hrał  ;iorliwy  lul/.iał. 

»Przyby\vs/y  wc  wrześjiin  17^4  r.  do  stolicy  królestw  (ialicyi  i  L<>- 
domeryi  objąłem  urząd  w  wszechnicy  Iwow.skiej  -  pisze  llaim  w  r. 
1802.  w  przedmowie  do  przekładu  Wiosny  Kleistii  przez  Jana  Sloczkie- 
wicza  poczytując  sobie  zaraz  od  pierwszego  momentu  za  nąjistot- 
nictjazą  powinność  szukać  w  tych  stronach  wyłwrnych  geniuszów  i  pię- 
knych talentów  jużto  dla  dalszego  własnego  udoskonalenia  się,  jużio 
dla  wypielęgnowania  Ojczyźnie  pożytecznych  i  własnym  rodakom  za- 
szczyt czyniących  obywatelów...  W  pierwszym  tedy  roku  zamieszkania 
mego  we  Lwowie  skutecznie  przyłożyłem  się  do  nauczenia  się  języka 
polskiego...  Oswoiwszy  się  nieco  z  Sarmaekiemi  Muzami  |)rzełożvłem 
wkrótce  na  niemiecki  język  Wojciecha  /  d  a  r z y  ń  s k  i  e g  o  i  j>o~ia- 
nowiłcm  sobie  najprzedniejszych  pisaizow  polskich  jedne}iO  po  dniiim 
p.  t.  »Miblioteka  polska  dla  Nicmi  nw  tlomacztmych  wydai*.  Wieloletnia 
aloli  (choroba  i  r<')żne  nieszczęśliwe  pi/,\ pailki  w^zystkii'  le  iiktaily  moje 
zniweczyły*.  Z  językiem  wszakże  i  z  lileraliuą  polską  zaznajomił  się 
Hann  gruntownie,  jak  to  widać  z  wstępu  do  Iłumuczonia  Kleista.  Uczył 
się  i)rzeważnie  od  uczniów ;  nawiązał  też  stosunki  z  rodzinami  poIskiemL 
Z  Józefem  hr.  Kozicbrodzkim,  studentem  uniwersytetu  w  r.  1784,  łą- 
czyła go  trwała  przyjaźń  przez  całe  życic:  jemu  >zawdzięczał  Hann 
pierwsze  w  polszczyżnie  postępy*;  onto  przełożył  wiele  utworów  pro- 
Tesora  swego  na  język  polski      Tłómaczyli  zresztą  wiersze  jego  także 

>»  Escbeoburgs  Entwurf  einer  Theorie  und  lateratur  der  schilnen  Wisaenseliar- 
ten.  Berlin.  1789. 

Yermischte  YersucJie,  str.  XX. 

*;  P.  t.  Józefa  Koziebrodzkicgo  Wyjątek  z  I^ullaresów.  Lwów,  1818.  Zob. 
Przedmowę  Hanna.  Jesl  tam  tekst  niemiecki  i  polski  ustępu  z  Xenokmtesa  ilp.  Ptur. 
Yermischte  Yersocfae.  str.  216. 
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młody  br.  Csacki  i  Eliza  Glatze  Antoniny  Bratkowskicd  poezye  p.  t 
»UczQcia  i  Igraszki <  wydał  Hann  we  Lwowie  w  r.  1801.  jako  •wiąza- 
nie weselne  dla  swej  przyjaciółki*  i  wlotly  po  raz  pierwszy  po  polsku 
napisał  przedmowę  Seripaił  Naso  lliKjua  (iefica:  cnr  non  ego  Pohniica? 
pytał  innym  rn/,oni :  Owidyu?/,.  nad  kl(»re<jo  •grobom  na  l'okuciu«  łzy 
czułe  ronił,  był  mu  pr/ocicż  najulubieńszym  w  życiu  |)r/ykładpm. 

Poezatkowii  lylku  lektor  dl;i  młodp«o  wieku  już  w  r.  1788 
otrzymał  Hami  katedrę  zwyczajna^,  został  w  roku  następnym  dziekanem 
a  w  1792.  Kektorem  l^niwer-sytelu.  Ciężka  choroba  w  r.  1793.  przerwała 
dalszą  jego  karyere;  już  więcej  ibdnych  godności  akademickich  nie  pia- 
stował. Ogłaszał  dwakroć  przedpłatę  na  swe  dzieła,  którycli  ońm  tomów  *). 
zapowiadał,  ale  wszystkiego  jeden  w  r.  1804.  wyszedł.  Hann  podupadł 
znacznie  finansowo  i  moralnie :  udzielał  lekcyj  pry watnycli,  był  rewizo- 
rem ksiąiek,  ale  się  nie  dźv/\gnt^  W  r.  1805.  poszedł  na  profesora  do 
Krakowa,  poczem  w  r.  1810.  wrócił  do  Lwowa,  ale  nattarmo  kołatał 

0  dawną  posadę.  Miasto  Lwów  nadało  wprawdzie  28.  czerwca  1811. 
llannowi  w  uznaniu  zasług  jego  około  literatury  położonych  honorowe 
obywalel-two.  ale  dyrektor  .studyum  lilozołicznej^o  s]»ize<'iu  ił  się  sta- 
nowczo po\vt(jrnemu  [)rzyjęciu  jego  do  lakulIcUi,  zarzucajitc  mu  .niemo- 
ralne żyrie-.  W  r.  181.-{.  prosi  o  nie  Hann  raz  jeszcze  i  znowu  darem- 
nie. Pensyi,  nie  wiadomo  z  jakiej  przyczyny,  nie  posiadał,  żył  w  biedzie 

1  nędzy.  W  r.  1814.  wyciąga  rękę  o  wsparcie  do  byłycli  kolegów... 
Świetnych  początków  —  smntny  był  koniec. 

Do  liczby  przepisanych  studyom  fil<MSofic):nym  profesorów  dodano 
jeszcze  we  Lwowie  nadzwycząjnego  profesora  języka  i  literatury  nie- 
mieckiej. Fdnieważ  był  to  jednak  przedmiot  nieobowiązkowy,  a  wy- 
kłady  odbywały  się  w  ogóle  na  filozofii  po  łacinie,  więc  mało  kto  zapi- 
sywał się  i  chodził  na  naukę  do  p.  Leopolda  Urn  la  ufa*).  Wreszcie 
zapytało  sio  gubernium,  skąd  |)ochodzi,  że  w  r.  1789.  -ani  jednego 
świeckiego  ucznia  Umiauf  nie  ma< ;  alumni  bowiem  cliodzili  z  pr/ymusu 

')  Zob.  Yermisctile  Yersudu'  str.  XIII  i  50;  (ilaizc  Kliza.  ricrwiastki  mojej 
Musy.  Lwów,  1801.  W  r.  Ir^Ti.  cliciat  wydać  >Altiianacli  poezyi  polskich  i  mcniieckicb 
dla  Galicyi*.  Por.  Gazetę  lwowską  1812.  Nr.  192. 

■)  Uwiadoinieiiie  aaone  z  r.  1802.,  w  dwie  kolumnę  dnilrowane.  •Uwiado- 
mienie o  dawania  naak  prywatnych  we  Lwowie  d.  16.  stycsnia  1802«.  Lwów,  18Di. 
sUr.  45. 

»)  Noinmacya  na  profesora  U  lulcgo  1788.  (zob.  l'rolh.  Nr.  i2) ;  o  chorobie 
lob.  Protli  1792.  Nr.  978,  1794.  Nr.  162.  Obywatelstwo  honorowe  w  Gaz.  Iwowakiąj 
1812.  Nr.  7t.  Akt  IKitttrstliala  przeciw  Mannowi  W  uniwenytecie  z  I.  lipca  1811. 
Zob.  ProUi.  1H13.  St.  24!»  1  1814.  Nr  <JH— 70. 

*i  Leopold  U  lula  uf  ur.  4  listopada  1757.  w  (iildenbausen  ko^o  .Moguucyi. 
W  r.  1803.  powohuiT  na  prof.  literatury  klasycznej  do  Charkowa.  Kiedy  umaci,  czy 
pisał  co,  niewiadomo. 
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na  wykłady.  Filozoficzny  TakuHeŁ  oświadczył  na  to,  że  należy  słuchaczów 
II.  i  IIL  roku  do  tego  anhaUen^  Umlaufti  zaś  zrobić  zwycząiDym  profe- 
sorem *).  Wina  tego  stanu  rzeczy  spoczywała  jednak  w  główncu  mierze 

na  samym  nauczycielu,  który  przed  audytoryum,  nie  rozumiejącym  ję- 
zyka, deklamował  Wieianda  Abderiten  lub  inny  utwór  niemiecki 
i  ledwo  od  czasu  do  czasu  wyjaśniał  jakiś  zwrot  niezwykły  •).  Zre.-ztą 
był  w  najwyższym  j^lopniu  niedbałym,  nieeliefnie  chodził  na  preJckcyf, 
opuszczał  je  przez  cało  miesiące,  nie  pomawiały  nadany  guborninrn  za 
S(iu)nseli(/h'if,  nawel  niewypłncanio  phn  y  i  wro;^liy  usiiriięcia  z  kafo^lry. 
W  r.  1801.  .'^atu  (lono.'^!.  że  na  druxiin  kursie  nieiii;i  ani  jedrirjjo  iic/.niii, 
dostaje  j-a  to  o^lia  naganę,  ale  rold  dalej  po  swojemu,  aż  w  i*.  1803. 
znika  z  katalogu  lekcyjnego  zupełnie.  Od  lego  czasu  nie  było  katedry 
literatury  niemieckiej  aż  do  r.  1852. 

Taki  był  pierwszy  wydział  filozoficzny  lwowskiego  Uniwersytetu. 
Składał  się  z  ludzi  bardzo  ząjmujących,  którym  nie  mo^na  było  odmó- 
wić ani  zdolności,  ani  zasług  na  polu  literackiem.  Gdybyśmy  ich  spo- 
tkali w  klubie,  w  towarzystwie^  zawiązanem  dla  agitacyi  pewnych  poglą- 
dów, tobyśmy  powiedzieli,  że  znajdują  się  na  włn§ciwem  miejjscu.  .leżeli 
jednak  mają  to  być  pedagogowie,  wychowawcy  młodych  pokoleń,  to  z  wy- 
jątkiem kilku,  o  których  sumiennie  da  się  powiedzieć,  że  przynąjmnią/ 
w  części  odpowiadali  swemu  zadaniu,  nie  widzimy  w  nich  dobrego  ma- 
teryału  ku  temu  celowi 

.  IV.  Wydział  teologiczny. 

Wydział  filozoficzny  był  szkołą  przygotowawczą,  inne  wydziały 
szk<^mi  zawodowemi.  Wynikało  to  ż  organizacyi  i  z  kierunku  nada- 
nego przez  cesarza  nowej  instytucyi,  nie  rćżniącąj  się  zresztą  pod  tym 
względem  od  innych  uniwersytetów  austryackich.  Wychować  dla  państwa 
księży,  urzędników  i  lekarzy,  oto  ich  cel  a  nie  tylko  cel  główny  (jakim 
poniekąd  być  musi),  ale  cd  jedyny.  Kwestya  utrzymania  pewn^  równo- 
wagi między  praktycznem  a  umiąjętnem  działaniem  uniwersytetu,  dzisiąj 
jeszcze  bardzo  trudna  do  rozwikłania,  nie  istniała  wcale  dla  akademU 
.Józefińskich. 

Wydziałowi  teologicznemu  i)Oswięcał.  jak  wi(>uiy.  cesarz  wiele  ba- 
cznej i  troskliwej  uwagi,  /dolnego  Wispółpracownika  znalazł  w  opacie 

*)  W  r.  1789.  nakaziąje  gubenuum  aUbnić  go  do  wykładów,  bo  uieste  katedrę 
(Nr.  Proth.  63).  Nagana  1791.  r.  Nr.  167.  O  zamkoięciu  pUey  1702.  Mr  84. 
')  Kt&tter  I.  61. 
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RauŁenstraucbo,  zasiadąjąęym  w  komisyi  oświecenia,  który  byt  autorem 
instrukcyi  dfa  studyum  teologicznego.  Teolog  powinien  dad  ludowi  zasady 
wiary  i  moralności  —  mówiono  tam  —  te  zaś  przekazane  są  w  Piśmie 

Św.   i  w  Iradycyi  Ojców  Kościoła,  należy  je  zatem  zn.n';  i  objaśniać: 
na  to  jest  Hermeneutyka  (czyli  ezegeza)  i  Piitroiogia.  Ponieważ 
one  Jednak  nie  przedstawiają  ich  w  pewnym  systemie,  więc  czyni  to 
Doginalyka  i  Teologia  moralna.    Diioliowni  działat*   maja  na 
hicl  przez  kazania,  przez  administrowanie  sakraiiicntnw  i  liturgie  —  te«o 
iiuu(*zy  ich  Teologia  i»asloralna.  Zakres  i  sprawowanie  władzy  dii- 
ciiownej  okre.^la  prawo  kościelne.   W  walce  przeciw   lierezyi  dopo- 
maga Tulę  mik  a.  Jako  pomocnicze  nauki  tych  głównych  przedmiotów 
służą:  języki  wschodnie  i  j^^^yk  grecki  (dla  hermeneutyki),  hi- 
siorya  Kościoła,  encyklopedya  teologiczna  i  literatura 
teologii  Oto  jest  zakres  planu  szkolnego  dla  teologii,  prząjęty  w  gtów- 
nycli  zarysach  od  Jezuitów.  Prawa  kościelnego  mieli  słuchać  alumni  na 
rakultecie  świeckim  *).  Pierwotnych  pi^  lat  zmieniono  już  16.  czerwca 
1785.  na  cztery  lata,  między  które  tak  rozdzielono  powyższe  przedmioty : 
Rok  r.:  Historya  Kościoła  i  encyklopedya  teologiczna,  język  he- 
brąjski,  hermeneutyka  Starego  Testamentu.  Rok  IL:  Literatura  teol.,  ję- 
zyk grecki,  hermeneutyka  N.  T.,  patrologia  i  pierwsza  część  dogmatyki 
li  ok  III.:  Druga  część  dogmatyki.  polemiJca,  teologia  moralna.  Kok  IV.: 
Prawo  kościelne  i  teologia  pastoralna. 

K-^ia.żki  wykładowe  były  na  teologii  (trzepisane  jak  na  innych  wy- 
działacli,  ale  ścisłe  trzymainC  się  ich  zaostrzono  tutaj  wyraźniej  groi^hą 
utraty  katedry.  We  Lwowie  wydarzyło  się  zaraz  w  początkowych  la- 
tacłi  istnienia  l'niwer.sytctu  z  tego  powodu  śledztwo,  które  spowodowało 
usunięcie  dwóch  profesorów. 

Ogólną  zaś  zasadą  było,  że  wszystkie  nauki  teologiczne  mąią  się 
budować  mtf  pMtoaophUekeH  ChrunthSisen;  kontrola  biskupów,  jako  zby- 
teczna, została  zniesiona,  pozwolono  im  wszakże  bywać  na  wykładach  *). 
iiisŁoryi  kościelnej  uczono  z  protestanckiego  podręcznika  Scbróckaf^CbMi- 
pendiuin  Hiałoriae  Seeleaktdieae) ;  »zdania,  które  odstępowały  od  nauki 
Kościoła  katolickiego  —  mówi'o  rozporządzenie  z  r.  1786  —  miały  dać 
właśnie  profesorowi  sposobność  do  zbijania  ich  i  polemiki-  Potworne 
to  pedagogiczne  i  religijne  postanowienie  odmienił  wkrótce  sam  cesarz. 
Nagrodzone  stu  dukatami  fn.słifHtnm  Uiałoriae  errfcsinsficae.  przez  Ma- 
cięja  Dannemayra  na  konkurs  w  r.  1788.  w  ducłiu  panującego  kierunku 


*)  Por.  Zsehokkft  L  e.  35 — il  Obszerne  instrukcyc  wyszły  8.  lutego  1775. 
*)  Najw,  post.  z  26.  wr/.c!4tiia  178(1.  Zsrłiokkc  I.  r.  i  Kliiika  Dodatek  X(:V 
')  Proth.  Cons.  »  r.  1785  iit.  9ó  i  z  r.  1786,  Nr.  194.  Wolf  l.  c.  9  sir.  uwaga. 
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napisane,  dostało  stempel  urzędowego  podręcznika  który  służył  mu 
aż  do  roku  1884  *).  Wf Idady  odbywały  się  oczywidde  na  teologii,  jak 
na  innych  wydziałach,  po  łacinie;  jedyny  wyjątek,  na  wyraźny  rozkaz 
cesarza,  stanowiła  teologia  pastoralna,  wykładana  w  jęeykn  polskim  *)- 

Frócz  nauk  zawodowych  mieli  alumni  seroinaryów  słuchać  obowiązkowo 
różnych  przedmiotów,  ktoio  ich  do  służby  państwowej  lepiej  przyspo* 
sobią,  a  więc  nową  melodę  szkół  normalnych,  jako  przyszli  nauczyciele 
ludowi,  naturalnej  historyi  i  gospodarstwa  wiejskiego,  z  czejro  przepi- 
sany był  nawet  egzamin,  ję/.yka  niemieckiego,  nawet  niektórych  nauk  le- 
karskich i  sztuki  położnictwa  *).  '.leżeliby  który  z  seminarzystów  chciał 
uczyi-  się  przedmiotu,  którego  nieuia  we  Lwowie,  ale  jest  w  Wiedniu  — 
notował  wyraźnie  katalog  lekcyjny  —  d/iekati  wyznaczy  mu  osobnego 
eitra  oiiliucm  nauezycicla,  który  uczyni  zadość  j(!go  dobrym  chęciom*. 

Z  księdza  chciał  zrobić  cesarz  Józef  urzędniłca,  nauczyciela,  rol- 
nika, nawet  lekarza  na  wsi.  Ostre  egzamina  miały  dostarczyć  wykształ- 
conych  duszpasterzy.  Wykazy  z  postępu  uczniów  teologii  przedkładano 
gubernium  co  pół  roku:  niedlmli,  leniwi  i  niezdolni  tracili  miejjsoe  w  se- 
minaryach.  Egzamina  konkursowe  na  parafię  obejmowały  teologię  pasto- 
nUną  i  prawo  końcielne  *), 

Kierownikiem,  przez  lat  siedm  dziekanem  i  dyrektorem  studyum 
teologicznego  we  Lwowie,  był  Jan  Baptysta  Finsiger*),  którego 


'/  Dla  hontKTKMityki  S,  T.  byl  przi-pisaiiy  podręcznik  Mospfrgera.  dla  herme- 
neutyki N.  T.  Czcnifgo.  dla  palrologii  Toht;nza.  dreckiego  języka  uczono  wedle  Tren- 
delenburga  AnfangsgrilDdt?,  Iiubrajskiego  wedle  gramatyki  RwiMciusa,  dupóki  Fesaler 
nie  napisał  dla  swoich  wykładów  podręesnika.  Angettowiec  wyfcbdat  S.  eifid  dogma- 
tyki w<!dle  syslernalu  Bcrlicra  Zresztą  obowiązywały:  dla  dogmatyki  Inslylucye  KlOpfla, 
dla  moralnej  teol.  Posilioncs  W.  Schanza;  1'astornlną  pr^(  lłr>uiaf  zy?  z  Frań r  (iiftschiitza 
Ks.  Mikutaj  Skorodyiiski  p.  t  Osnowa  przepisanego  w  c.  k.  d/iudzicznych  puńsilwach 
uesenia  teologii  pastoralnej.  Lwów,  1787.  Pfzedtem  uezono  tad  duetum  Inatitutionum 
Theol.  paatoralis  Laubm«. 

•)  Usunięty  i  surowo  zakazany  Najw.  poht.  z  17.  maja  1834. 

')  Kiedy  z  powodu  wielu  Węgrów,  a  raczej  Słowaków  Finsiger  zaproponował 
wykłady  Isddskie  i  uzyskał  przyzwolenie  galierniom  na  nie,  cesarz  12.  grudnia  1785. 
wiaanoitcznym  biletem  rozporządził,  aby  koniecznie  wykfodano  po  poldcu  pastoralną, 
bo  w  obcym  jeżyku  nie  przyniesie  korzyści.  Później  ustanowiono  dwie  katedry:  la- 
dAską  i  polską.  Zob.  Prolh.  Cons.  1766.  Nr.  161;  1787.  Nr.  7. 

*)  Proth.  178«.  Nr.  17,  l&U;  1788.  Nr.  23,  62.  Profesor  Waliz  ma  uczyć  akuszeryi 
W  generalnem  seminaryum  (1788.  Nr.  143). 
Prot.  17 8(5.  Nr.  lO.  66. 

Jan  Baptysta  Finsiger,  przedtem  kanonik  w  Petina.  profesor  we  Lwo- 
wie 1784— 17ni.  Napisał  prócz  odczytu  na  mauguracyę  i  Łez  doktorskich,  do  kt<'>ryrh 
dodat  rozprawę  pt.  De  persecutione  ChrisUanonun  Romanorum  causis  non  sotum  jk>- 
liticis  sed  etiam  religiosis.  o  której  pisze  Kratter  I.  13—27. 

—  Primae  Łineolae  Encyclopediae  theologicae.  Leopoli,  1787.  str.  68. 
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poznaliśmy  jiiż  podczas  uroczystości  inauguracyjnej.  13yła  Ło  prawa  ręka 
Rotiińskiofjo,  człowiek  zupełnie  oddany  nowym  zasadom.  Z  arcybiskupem 
lwo\v?ikim   Kickim  zadarł  od  razu,  bo  powaj^i  jcfKł  nie  uznawał,  rozka- 
zów jego  nie  słuchał  '):  orj/anizował  fakultet  na  >w(ija  rnodłr.  nic  ofilą- 
dając  si«'  na  najwyższego   kierownika  ducliowne^M).   Otisadzanie  katedr 
teologicznych  zależało  prawie  wyłącznie  od  niego.  iNieograniczona  wła- 
dza Finsigera  zmalała  dopiero  z  chwilą,  kiedy  nastąpił  w  r.  1790.  zwrot 
nowy  w  całej  monarchii:  wtedy  skończyła  się  też  jego  dziekańska  go- 
dnodó  i  dyrektora  *).  W  rok  później  wyjechał  ze  Lwowa  i  niebawem 
zrzekł  się  profesury.  Obok  historyi  Koldohi  wykładał  Finsiger  takie 
encyklopedyę  kościelną,  którcy  krótki  szkic  wydał  na  iyczenie  słucha- 
czów r.  1787.  we  Lwowie  z  druku:  nie  polecono  go  jednak  jako  książkę 
szkolną     Znany  z  zasad  swych  rewolucyjnych  exkapucyn  Fessler,  bystry 
ludzi  i  wypadków  obserwator,  nazywa  Finsigera  » mężem  zupełnie  odpo- 
wiadąiącym  swemu  zadaniu*.  >jedynym  z  kolegów,  ku  któremu  powziął 
zaufanie,  a  potem  nawet  miłość*.  1'ochwała,  pochodząca  z  tego  źródła 
sama   dla  siebie  wiele  mówi  i  lepiej  niż  luźne  notatki  w  protokołach 
(husisłonum  oświeca  nam  postać  dyrektora  katolickiego  studyum  teolo- 
gicznego. 

Ks.  Innocenty  F  e  s  .s  I  e  r.  profesor  hermeneutyki  Starego  Te.sla- 
menlu  i  Języka  hebrajskiego  należał  do  luyciekawszych  postaci  w  świe- 
cie prolesorskini  lwowskim,  chociaż  jak  widzieli.śmy,  nie  brakło  mu 
ludzi  bardzo  interesiuących.  Życie  Feadera  przedstawia  się  jak  bajka 
z  Tysiąca  i  jednej  nocy  a  »siedmdziesięcioletnia  wędrówka*  jego,  z  kia- 
sztoru  w  Węgrzech  na  urząd  generalnego  superintendenta  protestantów 


Arcybiskup  napomina  Finsigera  sa  nieposlusnAstwo  w  r.  1788.  Proth  1786. 

Kr.  25  i  70. 

*j  Protli.  Cons.  1791.  Nr.  G7,  113;  1792.  Nr.  202. 
»)  Protli.  Coiis.  1788.  Nr.  9. 

*)  Por,  Feasler  Innocenty  (na  chrzcie  Ignacy)  ur.  Ib.  maja  I76r».  wZu- 
riny  nad  Łitawą,  1 16  grudnia  1839  w  Petersburgu.  Por.  >  Dr.  Fessiers  Rflckblicke  auf  seine 

siehzigjiihrige  Pilgerschaft.  ein  Nachlass  2.  Ausgabe  v.  Fr.  BiUaH.  Leipzig  l.s'l;Ginzel 
J.  Dr.  Fessiers  seiii  Yerhaltniss  zur  Katliol.  Kirchc  w  Wiodetnanna  oeslerr.  Vi»,'rtetjahrs- 
schrift.  Wien  1807.  III.  Obszcruą  inonogralU;  i  literaturę  podaje  NS^urzLacił.  Napisał: 

—  Was  ist  der  Kaiser?  Witn,  1782. 

—  Anthologia  hebraiou  Leopoli.  1787. 

—  Inslit.  liii^Mtanim  orientalium  Itebr.  chald.  syriaeae  et  arabicae.  Yratisl.  1789. 

(pośw.  ilzewuskieiiiuj. 

Ucsnych  romansów  i  prac  literackicii,  historycznych,  massouskich  i  l.  p.,  wy- 
danych już  po  ttcieeioe  le  Lwowa,  nie  uwzględniam  tuUij.  odsyląiąc  czytelnika  do 

Wiirzhacha.  Oprócz  Riickhlicke,  o  których  juź  wyżej  podafom  wiadoiiiuśr.  przyczy- 
niają się  .Dr.  Fessiers  Hesultate  seines  Denkeiis  und  Erfahrens,  Bresslau,  1826<.  ni«- 
mało  do  poznania  skomplikowanej  i  zagadkowej  jego  natury. 
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ross^jskich  jest  pełnii  awantur  i  przygód.  W  dzieciństwie  był  bardzo 
poboiny,  chowat  się  bowiem  w  atmosferze  religUno-mistycznca,  chodził 
w  sukniach  jezuickich,  czytał  biblię  i  Żywoty  świętych  i  nie  miał  wię- 
ksz^o  życzenia,  jak  zostać  męczennikiem  za  wiarę.  Wpływała  nań  tak 
matka,  Anna  Marya  Kneidinger,  która  poślubiła  wachmistrza  Feaslera 
w  r.  1754.  Syn  ich  doslał  ku  czci  I.ojoli  na  clirzcie  imię  Ignacego.  W  14. 
roku  życia  napisał  on  już  książeczkę  do  nał)<)żtMKst\va,  pełną  mislycznycłi 
uniesień.  W  r.  1772.  ukończył  świetnie  szkoły  łacińskie  u  .Jezuitów  a  idąc 
7.[\  >jorą('vin  po[ir'(1om  s\vvch  skłonności  wstąpił  do  Kapucynów,  do  czegn 
dopoino},'!  mu  tnal  matki  .ler/.y  KniM(lin'jor.  ktoi  y  należał  do  lego  zakonu. 
Lata      nazywał  jiói^iiiej  Fcssler :  Mt-inr  Yerimutiio)!.  Im»  luehawein  prze- 
rzucił .się  do  zupełnie  innych  poglądów.  » Wiara  dawna  ulotidła  się  a  na 
(iuszę  padła  cicnuia  pomroka*.   W  klasztorze  liesnjio,  podoliinm  rac'zej 
do  pałacu  niż  do  samotnej  ustroni,  rozczytywał  .^się  młody  zakonnik 
w  dziele  Fleurego  o  upadku  Kościoła.  Moratorego  o  zgubnem  życiu 
mnichów  i  t  p.  Namiętna,  biąjna  natura  podnosiła  się  do  buntu.  W  Wiel- 
kim Waradynie  podczas  studyów  filozoficznych  wymykał  się  nieraz  na 
miasto  i  wnet  znalazł  sobie  przedmiot  miłości.  Przeniesiony  do  Schwa- 
chatu  pod  Wiedeń,  studyował  Fessier  w  tajemnicy  prawo  kanoniczne 
i  nawijał  stosunki  z  profesorem  tego  przedmiotu  Walentym  v.  Eybel, 
który  go  zapoznał  z  Rautenstrauchem  i  wprowadził  w  znajome  nam  już 
kółko  ludzi,  olacząjących  cesarza  Józefa.  Witali  oni  księdza  z  rodzaju 
Fessiera,  człowieka  zarazem  niepospolitych  zdolności  i  zuchwałej,  do 
wszystkiego  gotowej  odwagi,  z  otw'artemi  ramionami.  t*rzysłużył  się  bo- 
wiem niemało  sprawie,  o  którą  właśnie  toczyły  się  narady,  odkrywająi- 
w  długim  li.^ieie  do  cesarza  slra>zria  tajenmicę  klasztoru  swego,   w  któ- 
rego podziemnych  lochach  gmło  kilku  kidzi,  od  wielu  lat  na  ciężkie  wie- 
zienie skazanych.  Wskutek  lego  pisma  odbyła  .się  w  khisztorze  Kapucynów 
a  potem  w  innych  klasztorach  ostra  rewizya.  Nad  planem  reformy  ko- 
ścielnej, nad  skasowaniem  klasztorów  pracował  odtąd  niezmordowanie 
Fessier,  który  dostał  pozwolenie  uczęszczania  na  wykłady  uniwersyteckie 
a  tern  samem  zbliżył  się  do  ogniska  nowego  ruchu.  W  r.  1782.  wydał 
broszurę  p.  t  Wtu  tał  der  Kaiaet,  napisaną  przeciw  stanowi,  do  któ- 
rego należał.  Kapucyni  chcieli  ukarać  go  za  tę  zdradę,  ale  znalazł  obroń- 
Ców.  To  spotęgowało  odwairę  i  rozpaliło  namiętnoścd  Fessiera:  .*^zedł 
teraz  przetmjem,  każdy  środek  był  mu  dobrym.  lYzykładem  przyświecał 
e.\Jezuita  Monsperger.  który  dawniej  wystąpił  z  Towarzystwa,  jego  ta- 
jemnice wydał  i  został  [irofesorem  wschodnich  jęzskow  i  hermeneutyki 
S.  T.  na  imiwersytecie  w  Wiedniu.   '\  \m  naukom  oddawał  się  własrue 
1'essler.  poznał  zatem  Monspergera  i  czerpał  ol)ficie   z  zasobu  jego  do- 
świadczeń.  W  r.  1783.  lipca  24.  otrzymał  lyluł  doktora  św.  teologii, 
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przysiąpił  do  konkursti  na  katedrę  języków  wschodnich  w  «odnowione|j 
akademii  lwowskiej* ;  zwyciężył  w  nim  łatwo  rywalów,  sosta)  6.  lutego 
1784.  lektorem  a  11.  listopada  zwyczajnym  profesorem.  Kapacyni  to- 
gnali  go  okrzykiem:  monre  haereHeeł  Ojciec  Sergiusz  wpadł  nawet 
z  sztyletem  do  celi  Fesslera,  ale  tenie  obronił  się  i  w  domu  hrabiego 
Mr)]inarego,  obok  ukochanej  Luizy,  spędził  ostatni  wieczór  przed  wy- 
jazdem do  Galicyi. 

*Tak  wyrzucony  w  daleki  świat  —  pi>/f^  w  pamiętnikach  swoich  — 
pozostawałem  l)ez  wiary,  bez  religii,  z  martwij  ksuiżkową  nauką,  z  pustem 
;<erceni,  z  okiem  wyc^wiezonem  w  konfesyonale,  w  niedogodnej  pozycyi 
sekiilaryznwanego  mniclia,  który  przebył  mężnie  twardą  walkę  z  losem, 
z  iniio.stwem  sił  nieokiełznanych,  wśród  ludzi,  którym  takie  zjawisko 
było  obce,  ilziwne  i  wstrętne,  wśród  ludzi,  pełnych  uroszczeń,  których 
nie  mieli  czem  usprawiedliwić,  narzucających  się  z  prolekcyą,  której 
nie  potrzebowałem,  nie  mających  równości  w  sądach  i  obejściu  na  co 
zasługiwałem  i  czego  żądałem,  bez  poznania  się  na  mojąj  oryginalności 
i  samodzielności,  bez  wyrozumiałości  ludzkiej,  któraby  winom  pobła- 
żała....* Tak  sam  kreśli  własną  sylwetkę  Fessier  w  chwili,  kiedy  został 
profesorem  Uniwersytetu  lwowskiego. 

We  Lwowie  stanął  9.  marca  1 784.  a  pierwszą  osobą,  którą  spotkał, 
wysiadłszy  z  dyliżansu,  ł^ył  Marlinovics.  Przystali  od  razu  do  siebie,  za- 
wiązali ścisłe  stosunki,  których  się  później  wypierał  Fessier;  obracali 
się  w  jednem  kółku  i  razem  podczjLs  feryj  odbywali  podróże.  Pierwszy 
wykład  miał  Fessier  15.  marca  178i.  r.  w  obecności  profesorów,  zna- 
koniilych  dyj,'iiitarzy  i  około  2(K>  alumnów  ohu  wyznań.  Mówił  -o  wa- 
żności i  pożytku  litcralury  starego  W.schodu  i  pism  Starego  Testanieiitu, 
jako  powiiżnych  dokumentów  ł)0.skiego  wychowania  ludzkiego  rodzaju*. 
Exjezuici  i  dwaj  Dominikanie,  Dichanicz  i  Domosławski,  kiwali  głowami 
z  powątpiewaniem  nad  nowym  profesm^m.  Ale  płynny,  ożywiony,  jasny 
i  pewny  siebie  sposób  przedstawienia  Fesslera  pociągnął  ku  sobie  uczniów, 
którzy  garnęli  się  dokoła  wymownego  exkapucyna. 

Ażeby  nie  stracić  tych  względów  oddawał  się  Fessier  pilnie  stu- 
dyom  aż  w  pósSną  noc,  broniąc  się  od  snu  używaniem  mocnej  kawy, 
przez  co  rozstrod  niebawem  swój  system  nerwowy  w  tak  straszny  spo- 
sób, że  dostawał  kurczów  i  bólów,  którym  dopiero  lekarze  zaradzili. 
Żyó  i  obcować  z  ludźmi  stało  się  w  tym  stanie  trudnem  zarówno  dla 
niego,  jak  nieznośnem  dla  kolegów  i  znąjomych.  Wkrótce  czuł  się  we 
Lwowie  nieszczęśliwym,  pozbawionym  towarzystwa,  prześladowanym  nie- 
winnie, jak  mu  się  wydawało ;  pragnął  przenieść  się  do  odnowionej  aka- 
demii w  Pawii.  zahicfiał  o  to.  ale  nadarmo.  w  Wiedniu.  Wydanie  gra- 
malyki  języków  wschodnich  i  antologii  hebrajskiej  poprawiło  cokolwiek 


Digitized  by  Google 


82 


UNIWERSYTET  JÓZmliSKL 


te  stosunki.  Otrzymał  w  roku  1785.  cenzurę  wszystkich  żydowskich 
książek,  wydawanych  w  Galicyi;  zapoznał  się  z  Józefem  Rzewuskim, 
który  za  sowite  wynagrodzenie  pobierał  u  niego  lekcyj  języków  wscho- 
dnich. Towarzystwo  hrabiego  a  jeszcze  bardziąj  rozmowa  z  wychowawcą 
jego,  markizem  Caraccioli,  który  usiłował  podnieAd  w^ącego  się  w  wąt^ 
pliwościach  i  skeptycyzmte  ducha  Fesslera,  podziałało  błogo  na  chory, 
przedraźniony  jego  umysł  Odtąd  błysnęło  też  imię  Fesslera  w  świecie 
naukowym. 

Złagodniał  pod  wpływem  Łych  powodzeń,  wstrzymywał  się  >od 

nauczania  czegokolwiek  z  katedry,  co  nie  zgadzało  się  z  prawdziwym 
katolicyzmem*  zwłaszcza,  kiedy  zastępował  w  r.  1787.  profesora  dogma- 
tyki i  polemiki,  odprawiał  nawet  mszę  św.  na  wezwanie  arcybi.skupa 
Kickiego.  Ale  iiiedłuji;<)  to  trwało.  Fe.ssier  c/.iił  się  powołanym  do  wyż.szycli 
zagadnień,  niż  mu  dawała  pola  ku  temu  w  owych  cza.siełi  k:itO(]ra  uni- 
wersytecka. Dzika  jego  nalura  l)iii/.vła  się  /a  każdeni  nie|)omy.śln('in  <lla 
niego  zdarzeniem,  awanturnicze  usposobienie  zmusiło  niebawem  szukać 
szczęścia  w  innych  stronach 

Wobec  Finsigera  i  Fesslera  przedstawia  się  reszta  profesorów  teo- 
logii w  cieniu,  jako  postacie  drugorzędne.  Naprzód  Józef  Rotter, 
którego  bystry  exkapucyn  scharakteryzował  w  tych  słowach:  »swobodny, 
pełny  miłości  własnąj,  wymagający  wiele  a  mało  za  to  dąjący  ahb6, 
wielki  kobiet  wielbiciel-.   Może  ta  skonność  była  powodem,  że  w  r. 
1794.  stracił  katedrę  języka  greckiego  i  hermeneutyki  N.  T.,  którą  przez 
ośm  lat  dzierżył.  Zarzucano  mu  zresztą,  że  nie  trzyma  .'^ię  in-tnikcyj,  że 
szerzy  »zgubne  nauki*.  Nie  zjednał  sobie  nigdzie  uznania:  koledzy  ełicieli 
go  pominąć;  w  r.  1792.  w  wyborze  na  dziekana,  na  co  się  srodze  żalił: 
arcybiskup  zarzucał  mu  nieposłuszeństwo:  o  wykłady  miał  jedno  śledztwo, 
o  stosunki  z  płcią  piękną  drugie.  Napisał  wprawdzit;  na  konkurs  zarys 
teologii  moralnej,  ale  nie  oceniono  go  korzystnie.    Słowem,  o  ile  z  su- 
chych zapisek  można  stworzyć  sobie  obraz  człowieku,  ks.  Kotter  przed- 


*)  Dalna  iyde  Pnd«nt  nte  mo2i.>  yr/.  być  pnedmioŁem  tej  ksiąiki.  Po  ucieczce 
ze  Lwowa  w  r.  1768,  o  której  niiej  pissemy,  pnebywat  napnód  w  Wroetawiu,  gdsie 

zaczął  pisad  romanse  historyczuf,  polem  był  nauczycielem  prywatnym  ks.  Scłionaicli- 
Carolath.  Na  S/.l.isku  założył  tak  zwany  Ryergenten-Hund.  W  r,  t7!>(>.  przeniósł  się  do 
Berlina,  gdzie  założył  Towarzystwo  pr/yjaciół  ludzkości  i  organizował  loże  inasouskie. 
Nawiązał  łei  atosanlci  z  wszystkimi  wybitnymi  pisanami  lej  epoki.  W  tym  czasie 
przeszedł  na  luteranizm  i  dwukrotnie  się  ożenił,  raz  nieszczęśliwie  i  musiał  się  roz> 
wie.śr  z  żoną  W  r.  IHIO.  został  profesorem  akademii  w  Petersburgu,  ale  posadę  tę 
stracił  uiebawurn,  przeniósł  się  do  gub.  saratowskiej,  gdzie  zar/ądzaił  zakładem  nauko- 
wym SloIŃna.  Wtedy  to  pisał  hbtoryę  Węgier,  do  której  od  1787  zbierał  pilnie  ma- 
teryały  pczez  90  lat  Po  nowych  przejściach  został  w  r.  1819.  prezesem  protesłan- 
ckiego  Gonsistoryum  państwowego  i  na  tern  stanowisku  19.  grudnia  1889.  umaiŁ 
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stawia  nam  się  jako  typ  fram  uskiego  abbe  XVIII,  wieku:  gładki  ale  płytki, 
pełen  elegancyi.  ale  bez  zasad  '). 

Kiedy  wreszcie  stracił  w  r.  1794.  posadę  —  suplował  katedrę  na- 
przód ks.  Harasiewicz  a  później  ks.  Michał  Dij  bro  ws  k  i^j,  który 
po  dwóch  lalach  (1797)  doczekał  i>ię  nominacyi,  ale  w  r.  1798.  otrzy- 
mai  probostwo  w  Potylicza  i  Lwów  opuścił. 

Starzy  profesorowie,  Dominikaoic  Wincenty  Dichanicz  i  Ber- 
nard Oomostawski,  stradli  zapełnię  wpływ  w  nowym  skiftd&e 
rzecasy:  nie  chcidi  tei  trzymać  się  przepisanych  podręczników,  bo  za- 
pewne nie  godziły  się  z  ich  somieniem.  W  r.  1788.  wyszedł  krótki  de- 
kret: aM  «M  Mttaaam RycUo  tei  opuścił  katedrę  patrologii  Cysters 
Rajmund  Peitz*)  przeniesiony  w  r.  t78&.  do  Freiburga.  Następcami 
ich  byli:  ks.  Józef  Wimmer  *X  profesor  dogmatyki,  z  Ołomuńca  do 
Lwowa  przeniesiony  w  r.  1788.,  człowiek  chory,  który  już  w  r.  1792. 
zawód  nauczycielski  porzucił  i  Andrzej  Paulovits,  który  wykładał 
także  po  rusku.   Drugą  część  dogmatyki   (obok   Diehanicza)  wykładał 
nadzwyczajny  profesor  ks.  Antoni  A  n  gełłowic  z       późniejszy  me- 
tropolita halicki  i  arcybiskup  lwowski.    U\\  to  wychowaniec  akademii 
jezuickiej  i  s<'minaryum  niskiego  przy  ko.ścii  lc  s\v.  I{;irbary  w  Wiedniu, 
pomocnik  bi.-^knpa  Piotra  Hielańskiego  w  i»iacy  około  organizacyi  gene- 
ralnego seminaryum  we  Lwowie,  którego  zarząd  zlecono  mu  w  r.  1783. 
W  następnym  roku  objął  katedrę,  na  której  przez  dwa  lata  pełnił  obo- 
wiązki profesora,  zamianowany  niebawem  radcą  i  asesorem  duchownig 
filialnej  komisyl  Zwią^w  z  Uniwersytetem  jednakśe  nie  zerwał,  na  po- 
stęp nauk  teologicznych  pod  niejednym  względem  i  nadal  wpływaŁ  W  r. 
1787.  był  rektorem  seminaryum,  w  r.  1792.  reprezentantem  fakultetu 
w  Konsessie,  w  r.  1797.  Rektorem.  Rumiany,  uśmiechnięty  ksiądz  rektor 
był  całą  duszą  i  szczerze  przywiązany  do  nowych  stosunków,  które  wy- 


>)  Józef  Rotter:  por.  Proth.  CoasisL  1786.  Nr.  98;  1788.  Nr.  70;  1792.  Nr. 
20,  856,  752.  1029,  1138. 

>)  Micha!  Dąbrowski  por.  Proth. Cons.  1795.  Nr.  98;  1797.  Nr.  814  (doklo- 
rysuje  sio  i;  1707.  Nr.  1045.  (nominacya);  1798.  Nr.  661. 

>)  Wincenty  Dichanicz  i  Bernard  Domoslawski.  Por. Proth.  Cona. 
1788.  Nr.  19. 

«)  Rajmund  Pelta.  Proth.  1785.  Nr.  169.  W  20  lat  później  byt  w  zakładzie 
obłąkanych  w  Wiedniu,  jak  podaje  Bretadineidar  I.  c.  str.  316. 

*i  Józef  Wiirimer  zamianowany  w  r.  17ftH.  (Proth.  Nr.  109),  na  rok  1889. 
Rektorem  wybrany  (Nr.  170).  W  r.  1792.  wyjeżdża  do  kąpiel  i  przebywa  rok  cały 
w  Wiedniu  (Nr.  168,  322,  1186^ 

*)  Antoni  Angełtowicz,  ur.  1768.  w  Uryniowie  w  Bneia^iakiem  f  d. 
sinpua  1814. 
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niosły  go  szybko  na  wybitne  stano^Aisko.  Uczucia  le  swoje  zamanifesto- 
wał otwarcie  w  r.  1805.  i  w  r.  1805).  w  »Uwagach  patryoly  austryackiego 
nad  niektóremi  artykułami  Gazet  zagranicznycb <,  wydanych  bezimieimie 
po  polsku,  niemiecku  i  francusku  ').  Listy  pasterskie  pisał,  jako  biskup 
przemyski,  w  języku  polskim. 

Drugim  profesorem  z  synów  tego  krąju  był  takie  ksiądz  grecko- 
katolickiego obrządku  i  wycbowaniec  wiedeńskiego  seminaryum,  Miko- 
łaj Skorodyński który  wykładał  w  języku  polskim  pastoralną 
teologię,  a  nawet  przełożył  w  tym  celu  podręcznik  Giltscłiiiza.  Skoro- 
dyński  dostąpił  wkrótce,  jeszcze  przed  Angełłowiczem.  wysokicłi  dosto- 
jeństw w  kościele  ruskim:  jrerioralny  wikary  biskupstwa  lwowskiego  od 
r.  1787,  cenzor  książek  ruskich,  w  r.  175H-.  dziekan  wydziału  teolojzic/.- 
nejio,  został  w  r.  17i>s.  hisktipem  lwowskim.  W  r.  iHOi^/ó.  wybrano  go 
łieklorcMM  rniwcrsytctu.  ale  zmarł  na  tern  stanowisku  2;?.  maja.  F'Vsslt'i- 
chwali  SkorndyiiskieKo,  jako  wiccregenla  somin;iryinn  grccko-katulickiego 
i  zalicza  j^o  do  księży,  którzy  nie  byli  nuhicliisrh  yesiiinl. 

Obok  polskiego  wykładu  pastoralnąj  teologii  zaprowadzono  ch Wi- 
towo, ze  względu  na  wielu  kleryków  z  północnych  Węgier  i  z  Siedmio- 
grodu, prelekcye  łacińskie,  które  objął  Jan  Potoczki,  naprzód  jako 
lektor,  późnicg  (w  r.  1787.)  jako  profesor  zwycząjny.  Ale  już  w  r.  1796. 
uznano  je  za  zbyteczne  i  spensyonowano  czyli  »kwieskowano»  Po- 
toczkiego 

'j  Kto  jest  powotl'"m  do  wojny  Austrya  czyli  Francya,  Lwów,  1805.  w  iiiiusiacu 
październiku.— Uwagi  patryoty.  Lwów  1809  3.  wyd.  Z  listów  pasterskich  znamy  wy- 
dane 22  lutego  1796,  16.  listopada  17it9.  i  85.  paździer.  IdOó.  W  ostatnim  czytamy: 
»('.zy  nip  powinniście  sio  /a  -;/,<v.ośIiwyoli  porzylywać.  źe  od  lat  tylu,  jakieśmy  się 
pod  najłagodniejszt!  berło  Austryi  dostali,  w  tym  zakątku  Europy  nieprzerwanej  dotąd 
używamy  spokojności,  gdy  prawie  cała  Europa  okropnym  wojen  teatrem  siata  mą 
i  gdy  nasi  przodkowie  w  tych  ta  okolieadi  przedtem  dla  tałacskieh  i  innych  nąjazdów 
nigdy  ani  prawdziwej  spokojności  ani  bespieczeAstwa  nie  znąjdowali«.  W  r.  1809. 

musiat  u<  i<'k.'ir  r.c  l.wowa 

M  j  k  o ł  a j  S»  k  o  r  o  d  y  li  s  k  i  ur.  1 757.  f  23.  maja  180^.  Napisał  piócz  kazań: 

—  Osnowa  przepisanego  wek.  dziedzicznych  paristwach  uczenia  Tbeologii 
pastoralnej  przez  X.  Franc.  Giftschiiza  w  niemieckim  języku  wydana  przez...  na  pol> 
ski  przelłninac^ona   Wo  Lwowie  17S7.  V<>r.  I-f-mbergor  Inlelligenzblatt   1805.  Nr.  88. 

')  Jan  Antoni  Potoczki  (nic  Potocki,  jak  go  później  często  pisano).  Ur. 
się  w  Basfalov  w  Siedmiogrodzie  r.  1761.  był  Ormianinem.  Wychowywał  się  naprzód 
od  r.  1780.  w  seminaryitn  pafneskiem  gr.  kat  we  Lwowie,  polem  w  seminaryum 
generalnem.  Lektorem  został  1786.  (Prot.  178f;.  Nr.  171).  profeM»em  2S.  paidziernika 
17H7.  (Nr.  77).  W  r.  17!»3.  był  Rektorom.  W  r.  17!»<;  kwioskowany  z  pensyą  (1. 
40  kr.  (Prot  Nr.  677).  Przeszedł  później  na  rzyui.  katol.  obrządek,  był  proboszczom 
w  Zydaczowie  i  Stanisławowie,  Imnonikiem  honorowym  (od  r.  1795) ,  a  w  kmicu 
w  r.  biskupem  przemyskim.  Ozdobiony  orderem  ŚW.  Leopolda  i  Wyniesiony  do 
stanu  szlacheckiego  t  16.  maja  1832.  Wydai: 
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WyUady  teologiczne,  jak  wyiąj  wspomnielUmy,  nie  odbywi^  się 
na  Uniwersytecie.  E^rofesorowie  mieszkali  w  seminaryach,  prócz  zakon^ 
ników,  mąjących  swoje  klasztory  we  Lwowie.  Rektorem  łacińskiego  se- 
minaryum  był  ks.  Stanisław  Scybicki,  wicerektorem  ks.  Ernest  Rdziczka; 
rektorem  zaś  ruskiru^)  s r  minaryum  był  Konstanty  SałMitowski,  który  miał 
pod  sobą  trzoch  wiccrekloniw. 

Jakie  było  to  wspólne  życie  i  jaki  duch  panował  wśród  tej  rzeszy 
proCosorów  i  uczniów,  w  domowych  korepelycyach  kiilrchizowaniem 
i  rozmowa  kształconych,  jaki  niekor/y>lny  wpływ  wywierać  musieli  na 
inł( Klzicż  nasza  (  i  apostołowie  -(t-świecenia*,  nad  tem  po  szere«;u  opowie- 
dzianych żywotów  prolesorów  —  chyba  szerzej  się  rozwodzić  niema 
potrzeby. 

V.  Filosoflczny  i  Teologiczny  Instytut  ruski. 

Cesarz  Józef  pragnął  szybko  doczekaó  się  owoców  z  nowego  Uni- 
wersytetu, a  prze(tews2r\'stkiein  rozdiodziło  się  mu  o  księży  wykształconych, 
migącycfa  spełnić^  w  całym  kraju,  w  każdej  niemal  wiosce,  nakreślone 
sobie  zadanie.  Ale  niełatwo  było  stworzyć  kler  taki  w  krąju,  w  którym, 
jak  wiemy,  naukowe  wychowanie  księży  grecko-katoli(;kich  przez  wieki 
pozostawało  w  najopłakanszem  zaniedbaniu.  Mitno  isltiiejącetjo  od  IfJOó. 
r.  Cfjllegium  I'onti/iiiiint  dla  unickich  księży  płockiego  i  ormiańskiek'o 
obrządku,  mimo  klasztorów  i  nowicyatu  u  (JO.  Bazylianów,  mimo  na- 
wet założonego  prze/,  Maryę  Teresę  seminaryuiii  wl  S.  liurharam  w  Wie- 
dniu w  r.  177Ó.,  w  ktorem  kształciło  się  l  i  alumnów  z  (Jalicyi  po- 
ziom nauki  był  zbyt  niski,  aby  można  znaleść  odpowiednich  kierowników 
albo  też  liczyć  na  kleryków,  przysposobionych  do  nowego  planu  wy- 
działu filosBoficznego  i  teologicznego,  posługującego  się  w  wykładach  ję- 
zykiem łacińskim.  Okazało  się  rychło,  że  gdyby  chciano  na  przepisaną 
modłę  dochować  się  naprzód  uczniów,  mogąf^ch  shichad  na  filozofii 
przedmiotów  przygotowawczych  po  łacinie,  jak  było  przepisanem,  i  z  nich 


—  Pońtiones  ex  uiiiversa  Tbeologia  dor^matica  et  polemica.  Lwów.  178(>. 

—  Positiones  ex  prima  Theologiae  dogniaticie  parte.  Lwów,  1"85.  poświęcone 
Urzegorzowi  Nikorowiczowi,  w  którego  domu  przebywał ;  nioze  uczył  jego  synów, 
autor  bowiem  powiada,  że  mu  wiele  zawdzięcza.  Po  »Po>itioiies«  następuje: 

—  Oaiidii  Abbałis  fleurii  diasertatio  IL  in  Histońam  Ecdesiasticam  sez  pri- 
morum  saeciilornm. 

Por.  Vłta  episcoporum  FranriisliL-ni>um  Yiennae  1844;  Pawłowski  Fr.  Pracintslia 
Sacra,  Przemyśl,  1870;  Barącz  S.  Żywoty  sławnych  Ormian  w  Polsce. 

•)  Por.  Zsdmkke  L  c  540— fiO.  Barbaraeum  zaloione  pisoiem  gabinetowem 
Maryi  Ten-sy  z  7.  paidź.  1775,  zniesione  zostało  przez  Józefa  23.  marca  1784.  W  r. 
1804.  aa  nowo  otworzone  ostatecznie  zoiosto  Najw.  postan.  z  13.  lipca  1893  r. 
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sdawać  egzamina.  korzystać  z  teologicznego  łacińskiego  studyum.  na  kló- 
pem  tylko  pastoralną  wyjaśniano  po  polsku,  —  droga  byłaby  dhi^a  a  re- 
zultaty, gdyby  dały  się  osiągnąć,  słabe  i  późne.  Potrzeba  księży  <lla  u  łł'lu 
osieroconych  paiatij  nic  pozwalała  zresztą  cierpliwie  czekać.  Hii?kup 
lwowski  Piotr  Bielański  przedkładał  podobno  sprawo  tę  (-('sarzowi :  jzii- 
bernator  od  siebie  wnioski  odpowiednie  do  Wiednia  |)()syłał.  Po  kilku 
nieskutecznych  środkach  zaradczych,  jak  domowe  korepetycye  w  se- 
minaryum,  wyszedł  9.  marca  1787.  dekret  kancelaryi  nadwornej,  który 
ogłaszał,  co  następuje: 

»Na  uczynione  wnioski,  jakim  sposobem  zapobiedz  w  porę  budzą- 
cemu troski  brakowi  duszpasterzy  grecko-katoliclciego  obrządku,  raczył 
Jego  Cesarska  Mość  postanowić,  ie  jest  w  kaidyro  razie  koniecznem, 
aby  dopóki  nie  będzie  dostateczncy  liczby  ruskicb  kandydatów  stanu  du- 
chownego, znających  język  laciAsld,  urządzić  dla  tych,  którzy  znają  wy- 
łącznie język  krąjowy,   osobny,  prowizoryczny  instytut  nau- 
kowy z  wykładowym  językiem  ruskim*  ').  Instytut  ten  miał  być  połą- 
czony z  generalnem  seminaryum  grecko-katolickiem.  Wychowaiicy  jego. 
kandydaci  na  księży,  którzy  znają  tylko  język  krajowy,   mają  jak  inni. 
świadomi  języka  łacińskiego  i  słuchający  przedniiotuw  na  IIni\versyte»'ie, 
pozostawać  przez  pięć  lat  w  sem  naryum  i  uczyć  się  lychsainycłi  prze- 
pisanych uniwersytctniri  działów  teologii.    Odnosiło  się  to  zwłaszcza  do 
kleryków  dwóch  dyecezyalnych  seminaryów,  lwowskiego  i  prze my.sk i c^o, 
które  zwinięto  w  tymże  1787.  roku,  bo  ci  wykładów  w  języku  łacińskim 
słuchać  nie  mogh*.  «Fonieważ  zaś  niecb^em  jest  —  mówił  dekret  ce- 
sarski —  aby  przygotować  ruskich  kandydatów  stanu  duchownego,  za- 
nim przypuści  się  ich  do  studyum  teologicznego,  przez  naukę  głównych 
przedmiotów  studyum  filozoficznego,  boć  niepodobna,  aby  oddawali  się 
z  pożytkiem  teologii,  jeśli  nie  posiędą  poprzód  filozoficznych  zasad  i  nie 
wdrożą  się  w  myślenie,  mąją  oni  na  razie  przez  dwa  lata  uczyć  się 
w  generalnem  seminaryum  filozofii  t.  j.  słuchać  w  pierwszym  roku  ieore- 
tycznąj  i  praktycznej  filozorii,  w  drugim  fizyki  a  na  obu  latach  matema- 
tyki*. Wszystkie  przedmioty  lilozoru-zne  i  teologiczne  mąją  bvć  im  wy- 
kładane w  języku  krajowym.    W  tym  celu  wybierze  gubernium  pro- 


*)  Dekretkanc.  nadw.  z  9.  marca  1787,  wydrukowany  w  Zscliokkogo  dziele:  TS» 
Theologischen  SIiuIkti  und  Anslalt<  ii  iii  Ocstcrrcich  sir.  Oto  ttósfuwiiie  pow\'iszy 
tekst:  Ueber  die  gernachteu  Yorschliige,  wio  dem  alldort  besorgUchen  Manget  an 
SeelBovgenidesgriecbiacb*ka(holisehen  Ritas  bei  Zeiten  Yonubeugen  sei,  haben  Beine 
HąjestSt  Folgendes  zu  entschlii  ssi  ii  g  rubel.  Es  scy  allerdings  nothwendig,  dass  inso- 
lange  nicht  cine  hinlSnglidie  Aiizahl  ruthonisclifr  Caiidiilatoii  Yorhanden  ist.  wolche 
der  lalcmisclieii  Sprache  raaclitig  sind,  eine  besoudere  pruvisoriscJie  Lehranstall  in 
der  nOhenischea  Spcacbe  eiricbtet  wenie*. 
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fesorów  filozofii  i  teologii  (z  phicą  po  500  fl.)  z  pomocą  konkursu 
i  przedstawi  ich  cesarzowi.  Koszta  ankładu  obliczonego  na  168  alumnów 
pokrywać  będzie  fundusz  roligijny  galicyjski,  a  o  ile  tenże  nie  wystarczy 
także  państwowy*.  Ażeby  jednakże  prowizoryczny  ten  in <tvtat  rychło 

mógł  być  zwinięty,  polecono  gubernium  równocześnie  z  retbrmą  pro- 
ho.-tvv  i  matoryalnycli  stosunków  kleru  ruskiej^o  zawiadomić  księży  greoko- 
katolickich.  kicjrych  synowie  mieli  przedewszystkiem  dostarczyć  przy- 
szłyt^li  dnsz|)a.sl(MZ(jw,  aby  posyłali  dzieci  do  szkół  jiimnazyalnyth,  ho 
wkntłco  niki  nie  dostanie  rodności  dueliownej  ani  prezenty  w  dobrach 
oUnłinms  rcyuie,  kto  przepisanych  kursów  teologicznych  na  uniwersy- 
tecie nie  ukończy. 

Wskutek  tego  ddoretu  został  ruski  instytut  naukowy  otwarty  w  r. 
1787.  Nadworna  bowiem  komisya  oświecenia  wydało  zaraz  12.  mąja  Ł  r> 
rozporządzenie,  w  którem  określiła  dokładnie  teologiczne  studya  objęte 
planem  nowego  zakładu.  »Jego  Cesarska  Mość  —  czytamy  tam  —  ra- 
czył rozporządzić  9.  marca  b.  r.,  aby  duchowni  kandydaci  ruskiego  Ueru 
w  (ialicyi,  którzy  nie  znają  języka  łacińskiego  a  władają  wyłącznie  ję- 
zykiem krajowym,  uczyli  się  na  równi  z  duchownymi  kandydatami  ła- 
cińskiego obrządku  przedmiotów  filozoficznych  i  teologicznycti,  aby  więc 
rtyloż  katedr,  ile  ich  jest  w  łacińskim  języku  na  wydziale  teologicznym, 
m/iplzono  z  polskim  językiem  wykładowym^  ').   Profesorom  wyzna- 
v/.i)no  j>łacę  po  f)(H)  II.  i  ogłoszono  konkurs  na  wszysikic  katedry.  Pro- 
fesorowie nie  mieli  należeć  początkowo  do  lakulU-lu,  ale  podlegali  dy- 
rektorowi i  dziekanowi  teoloj^ieznemu  i  lilozołiiizneniu.  W  r,  1789.  d.  6. 
sierjuiia  rozpoi-ządziła  nadworna  komisya  oświecenia,  aby  ich  zawiada- 
miano o  rozporządzeniach  fakultetów,  a  tych,  którzy  są  doktorami,  za- 
praszano na  posiedzenia  *).  W  tymże  samym  roku  dopiero  wyszedł  roz- 
kaz, aby  na  filozofię  w  ruskim  instytucie  przyj mowaó  tylko  Łycli,  którzy 
ukończyli  cztery  klasy  normalne*).  Wyższych  wymagań  stawiaó  wido- 


>)  Zschokke  I.  e.  988—9.:  Seine  Mąjeaat  haben  anterin  9.  Min  d.  J.  sa  ver> 

ordnea  geruht.  dass  dic  gaiaflichett  Candidaten  des  nilhenischeo  Clerus  in  Galisien, 
weiclie  nicht  der  lati-inisclien  sonderti  nur  der  Landessiprache  machtig  sind,  in  Erler- 
nung  der  philosopbischen  und  theulugischeu  Wissenschaflen  den  geistlichen  Candida- 
ten des  lateiniadieii  Ritus  gleichgelialtea  und  folglich  ebenso  viele  LehrSmter,  ais 
dereń  in  der  lateiniaehen  Spraehe  bti  der  theolofisdien  Faeultit  hesteben,  in  polni- 
aeher  Sprachc  crrirhtct  werden". 

'i  w  szematy/.mie  miedzy  członkami  faktillt-tu  wystopuji-  w  r.  1792.  naprzód 
tylko  Zemanlsek,  w  r.  17lł0  Lody  i  ZemaiiŁ^ck.  Wykładają:  »in  russischer  Sprache«, 
potem:  »in  der  Łande8Spraclie«. 

W  Protokole  wydsiału  filocoficsnego  pod  Nr.  80.:  >Zuni  ruthciiischcn  Stu- 
dium der  Philfiso[iliio  kftnnen  nur  j<'ne  zugclassen  werden,  di'>  dio  Normalscłiulcł  von 
der  len  biszur  IV  len  Klasseinil  Forlgaug  absoWirl  haben.  FroŁh.  Coos.  178i).  Nr.  125. 
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csmie  nie  było  rzeczą  możliwą:  poprzednio  musiano  niewątpliwie  postę- 
pować w  tym  względzie  jeszcze  łagodniej  '). 

Przedmioty  fiiozoficzne  wykładali  dwaj  profesorowie:  ('iotr  Lody 
i  .lan  Zemantsok.  Pierwszy  obejmował  wszystkie  przedmioty  roku  pierw- 
szego, t  z.  logiki:  diuł^i  zaś  całą  »lizykę  . 

Piotr  Loily''!.  z  węgierskiej  Kusi  rudom,  ue/ył  się   w  Wielkim 
Waradynie  liluzolii  a  {kjKmii  przybył  z  innymi  alumnami  z  Zrikarpackiej 
Słowaczyzny  do  {generalnego  seniinaryum  do  lawowa.    Kiedy  cesarz 
Józef  podcziLs  pobytu  awego  we  Lwowie  w  r.  17H7.  był  w  sem inaryuni 
generalnem  i  zapytał  Fessiera  o  najlepszych  uczniów,  wymienił  teiiźe 
trzech:  Jana  Orlaya,  Piotra  Lodego  i  Bazylego  Kukolnika.  Wszyscy 
poszli  już  wtedy  w  służbę  rossyjską ;  Lody  był  etatowym  radcą  i  inspek- 
torem szkoły  handlowej  w  Petersburgu.  Stamtąd  został  obecnie  za- 
wezwany na  profesora  teoretycznej  i  praktycznej  filozofii  do  Lwowa; 
uczył  wszakże  obok  tego  matematyki  a  nawet  numizmatyki.  Dla  wy- 
kładów filozoficznych  przełożył  podręcznik  Baumeistra  «na  język  ros- 
syjski»,  który  przeplatał  tu  i  ówdzie  ludowemi  wyrażeniami  ruskiemi  ' 
matematykę  zaś  czystą  i  stosowaną  podawał  uczniom  wedle  dzieła  Ka- 
stnera  po  polsku,  jakto  własnoręcznie  napisał  w  akeie  o  używanycłi 
do  nauki  książkach.  Nie  bardzo  odpowiadało  zresztą  to  nowe  stanowisko 
Lodemu,  w  skutek  czet,'o  starał  się  ustawicznie  o  inno  katedry  na  wła- 
ściwym wydziale  filozolieznym,  tak  w  r.  17!H.  podaje  się  o  literaturę  kla- 
syczną, w  r.  1792.   o  historyę  naturalną,  aż  w  r.  1S01.   stało  sio  jesjo 
życzeniom  zadość,  bo  uzyskał  katedrę  metafizyki,  logiki  i  elyki  na  Uni- 
wersytecie iuakowskim  *).  Niedługo  wszakże  bawił  w  podwawelskim 
grodzie.  W  r.  iSOB.  przeniósł  ^się  napowrót  nad  Newę,  gdzie  dostąpił 


')  Dlalpgo  byli  w  semiiiaryach  także  dawniej  nauczyciele  nauk  przyjrotowaw- 
czycti  Łak  np.  uczyt  logiki  i  metafizyki  przed  Ludytii,  k:i.  Jan  (jrubuwiecki,  proboszcz 
cerkwi  wolbridej.  Zob.  Lewicki  J.  Ruch  Rusinów  w  Golieyi,  Gazeta  Narodowa  1879. 
Nr.  7. 

*)  I'iotr  Lody  f  11.  czerwca  182f.  w  Pclersburgu.  Napisał:  Xiiiicrniu  liay- 
lUficTeiJa...  liiMBo  ecreciBciiHoc  Hmny  h  llujirHsy  cb  itiuiicKaru  iia  pocciHctiu  ii3USb 
n^|M>6e4eiiiia  ofi  Derpa  JoAui...  Bi  iiotu..  lun  4  f  n.  (1790).  Pw.  ks.  O.  OgonowskL 
Istorya  literatury  nwkoj.  Ca.  11.  l.  61—3.  Póiiuiósze  dziebi  wylicza  Wursfaach  sub 
TOee  »LDdij  Peter*. 

')  Por,  ks.  Offonowskiogo  Literaturę  i  Gołowackiego  J.  X.  artykuł  w  Naukowym 
Sborniku  liatycko-russkoj  Malicy.  1865  Jl.  81—84. 

«)  Proth.  Cons.  1791.  Nr.  892;  1799.  Nr.  1084.  Za  przekbd  Baumeistra  dostał 

100  fl.  reinuneracyi  w  r.  1792,  Nr.  112;  za  wykłady  matematyki  i  numizmatyki  co 
kwartał  brał  (",2  11.  'M)  kr.  Prolli.  ITOL  Nr.  1077,  1269;  17%  Nr.  16  i  444.  Nomioacya 
do  Krakowa  U',  grudnia  IbOl,  Nr.  1331,  1943. 
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wielu  zanczytów  *).  Odchodząc  ze  Lwowa  prosił  o  dyplom  doktorski, 
którego  ma  udzielono"). 

Kiedy  liody  doniósł  wydziałowi  filozoficznemu  o  swojem  przenie- 
sieniu do  Krakowa  uchwalono  na  posiedzeniu  z  31.  grudnia  1801.  prosić 
rektora  generalnego  seminaryum  jter  miam  o  wskazanie  odpowiednie},'o 
zastępcy.  Został  nim  prefekt  seminaryum  .lan  Ławrowski,  który  zgodził 
się  chętnie  na  suplowanie  katedry  logiki,  raet-tlizyki  i  etyki  za  250  11.^); 
za  tyleż  suplował  matenmtyko  .lan  Ze  ma n  ts ek       który  wtedy  był 
']\\7.  profesorem  fizyki  na  wydziale  li'ozofi(':'.nym  łaciń.skim,  chociaż  wy- 
kładał dla  seminarzystów  także  pn  rusku,  ['o  iisląpieiiiii  bowiem  Marti- 
nt)vic-a.  kii  dy  Hiltenhrand  ohjał  katedrę  lizyki   a  nie  umiał  sobie  dać 
rady    /.  doświadczeniami,  jakto   wyżej  zapisaliśmy,   |>o\vierzono  je  Ze- 
nianlsckowi,  którego  w  roku  1794.  zamianowano  prolesorem  '•'}.  Na  przy- 
rządy otrzymywał  W  czterech  ratach  500  fl.  rocznie ;  mechanika  Webera 
zaprzągł  mocno  do  pracy.  Za  urządzenie  gabinetu  fizykalnego  otrzymał 
od  rządu  wyrazy  uznania.  W  r.  1803.  piastuje  godność  Rektora,  wy- 
brany per  voła  Mnanimia.  W  dwa  lata  późnieg  przenosi  się  do  Krakowa. 
Na  pensyi  będąc  pobiera  z  łaski  cesarskiej  całą  płacę.  W  nauce  i  lite- 
raturze naukowej  przeszedł  bez  śladu  *). 

Z  filozofią  fa|czyła  się  ściśle  teologia,  do  której  Mryłącznie  stuiyły 
wykłady  Lodego  i  Kemantseka,  jako  studyum  przygotowawcze.  Już  przed 
ich  wprowadzeniem  ustanawiał  dekret  cesarski  z  24.  lipca  1786,  aby 
w  domowych  korepetycyaeh  w  seminaryum  uczono  Rusinów  teologii 
pastoralnej,  niebawem  także  moralnej  i  dogmatyki  po  rusku.  Korepety- 
torami byli  pierwotnie  prefekci  studyów:  ks.  .lan  Dorożyński.  Teodor 
Zacbariasiewicz,  Konstanty  Lipiński  i  inni:  jn^nicj  nakazano  zwracać 
uwagę  |)rzy  konkursach  na  prolesorów,  aby  umieli  i-Kssisrh  oilrr  pal- 
nisdtf  bo  zamierzano  im  oddać  wykłady  ruskie  ').   W  tynisamym  roku 


O  Por.  WttzstMeba  Łeakcn  i  Gotowaokiego  artykoŁ 

*)  Proth.  liL  wydsialta,  posiedzenie  x  81.  gnidnia  1801.  Kr.  U.  i  Proth.  Gons. 
1801.  Nr.  25. 

■|  Posied/'  nic  z  31.  grudnia  IROl.  z  10.  stycznia  i  z  6.  maja  Nadworna 
komisya  /.alwu-rdzifa  pn  2(;.  lutego  i  9.  kwietnia.  Proth.  Cons  1802.  Nr.  501. 

^)Jaa  ZuuianŁsek  pociiudzii  (wedle  Gotowacktego)  z  Husi  Zakarpackiej. 
Żyje  jeszcse  W  r.  1822.  Zaib.  Gazetę  Lwowską  18^.  Nr.  id. 

>)  Wolf  L  c.  str.  26.  Proth.  Cons.*17M.  Nr.  1009,  U96. 

•)  Z  mechanikiem  sprawy  w  Proth.  1798.  Nr.  1002;  1796.  Nr.  828.  Wdowa  po 

Weberze  oskarżała  Zeinantseka,  ż>'  zdeponowanych  przes  męia  u  niego  BOO  tl.  nie 
zwrócił.  Proth .  Cons  l-^m.  Nr  I5i0.  Zadowolenie  rsądowe  w  r.  18(H.  Nr.  68. 
')  Proth-  Cons.  1787.  Nr.  2-4. 
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zorganizowano  cały  wydział  teologiczny  dla  nie  umiąjącyeh  po  łacinie 
kleryków  ruskich  s  wykładowym  »językieni  krąjowym*. 

Dla  obu  oddziałów  sludyum  teologicznego  łacińskiego  i  ruskiego, 
był  jeden  dyrektor  i  dziekan  t.  j.  Jan  Baptysta  Finsiger,  cd  którego  TSi- 
leżały  wszystkie  nominacya  Dopóki  on  wykładał  łiistoryę  kościelną,  usta- 
nowił tylko  zastępcę  w  seminaryum  dla  Husinów.  którym  ł»vł  k>.  Za- 
cliariasiewii  /,  'i.  Fo  ustąpieniu  zaś  wszechwładnego  dyrektora  (tlrzyinał 
jc^o  katedrę  ks.  Andrzej  Bielecki").  kl')rv  od  17'J2.  do  17'.>^).  wykładał 
po  łacinie  i  po  rusku,  za  co  prócz  płacy  rn.M)  (1.  jako  jwolcsor  teologii 
miał  250  li.  za  tiadi^ljo wiązkowe  prelekcye.  W  roku  1797.  zachorował 
niebezpiecznie,    nuisiał    w    ciągu   roku    wyjechać   na  wieś;  powró- 
cił wprawdzie,  ale  już  zdrowia  zupełnego  nie  odzyskał.   W  r.  1799. 
przeniósł  się  na  probostwo  w  Byliczu  w  powiecie  Samborskim.  Naprzód 
zastępstwo  a  potem  zwyczajną  katedrę  po  Bieleckim  wzią)  Franciszek 
Ksawery  Zactiaryasiewicz,  uczeń  nniwersytetu  lwowskiego  i  wychowaniec 
seminaryum,  który  wykładał  tylko  po  łacinie     Dla  Rusinów  ustanowio- 
no suplentem  Jana  Ławrowskiego,  który  udzielał  w  r.  1802.  bistoryi 
kościelnej,  loj^iki  i  metafizyki.  Dla  drugiego  przedmiotu  pier\vsze;.io  roku 
teologii,  dia  hermeneutyki  Starego  Testamentu  i  języków  wschodnich 
wychowano  zaś  sobie  własnego  ucznia,  którym  był  Arseniusz  Rad- 
kiewicz, Bazylianin,  syn  ruskiot,'o  parodia,  wykształcony  u  Pijarów 
w  Waręzu.  |)otcm  Już  jako  zakonnik  na  tilo/olii  w  Zami>s(  iu,  skąd  przy- 
był do  konwiktu  bazyliauskiejjo  u  św.  .lerze^'o  we  L\vo\vi(>  a  uczęszczał 
na  leo|o','ię  w  I  rnwersytecie  ••).  W  r.  1785.  przedłożył  w  listopadzie  Fin- 
t>igerowi   TcntniHcn  pnhlimm  ex  Historia  Ecclcsia.sfira.,  poświęcone  bi- 
skupowi Bielańskiemu;  prócz  tez,  celem  uzyskania  pierwszych  stopni 
teologicznych,  znajdowała  się  jako  dodatek  rzecz  wyjęta  z  bistoryi  ko- 
ścioła Fleurego.  W  r.  1796.  ułożył  FoaUioMes  z  całej  teologii  i  został 
doktorem.  Wtedy  był  już  nie  tylko  profesorem  hermeneutyki  i  języków 


M  Proth.  CoBS.  1793.  Nr.  169. 

^)  Andrzej  Bielecki.  Proth.  Cons.  1791.  Nr.  819;  1792.  Nr.  46  805.917, 
1797.  Nr.  042.  i2o:?.  1224;  1799  Nr.  1412.  Żyje  jesscze  W  r.  1810.,  W  którym  zwtftca 
książki  bibliutccc  uniwersyteckiej  Frutti  Nr.  (51. 

»)  Proth.  Cons  I79tt.  Nr.  677,  9j;i;  1797.  Nr  881.  1202;  1801.Nr.l8M;  1802. 
Nr.  1809.  Dsialalność       przypada  na  dalsze  czasy,  gdzie  ją  omówimy. 

*)  Arseniusz  Radkiewicz  ur  1759.  w  Wolky  Komorowskiig,  w  Zó?kitnv- 
skiem  f  '3-  siorpnia  l.'-2I.  Życio  jego  opisał  Hryniewiecki  w  Rozmaitościach  lwow- 
skich 1821.  Nr.  90.  Zwłoki  odprowadził  pontyfikalnie  nielropolila  Michał  Lewicki, 
uczeA  Rdkiewicza.  Napisał: 

—  Tentamen  publicum  ex  Historia  Ecdesiastica  in  Uahr.  Leop.  die...  Novembris 
1784.  a. 

—  Positiones  ex  universis  discipUnis  Iheologicis  seleetae.  1796. 
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wschodnich  w  ruskim  in.slylucio,  ale  także  po  Fessierze  l<'ktorem  tychże 
przedmiotów  na  łaciiiskim  wydziale  teologicznym.  Po  ucieczce  bowiem 
Fesslera  stanijł  Radkiewicz  do  konkursu  i  złożył  no  dobrze,  gdyż  posiadał, 
wodle  świadectwa  współczesnych,  bogatą  wiedzę  i  wielkie  swo^o  przod- 
inii»tii  zamiłowanie.  W  r.  171)7.  zo.stał  pro('es:)f.'m  zwyczajnym  n;i  riiiwcr.-y- 
tecie.  W  zakonie  b  izyiianskim  piastował  kilkakriM-  urząd  su[i('nora.  s;la- 
rał  się  bardzo  gorliwie  o  podniesienie  kla.^ztoru  sw.  Onufrego,  do  którego 
przenieśli  się  00.  Hazylianie  od  św.  .lerzego  za  jego  czasów,  łożył  na 
jego  restauracyę  i  ogród,  w  którym  spoczęły  zwłoki  Radkiewicza  za  po- 
zwoleniem  rządu 

Na  drugim  roku  wykładał  exegetykę  młody  jeszcze  Michał  Ha- 
rasiewicz^  lektor  polskiej  teologii  pastoralnej.  Miał  zaledwie  24  lat, 
kiedy  powierzono  mu  po  ustąpienia  ks.  Skorodyiiskiego,  tak  ważną  ka- 
tedrę i  powołano  na  egzaminatora  przy  konkursach  o  pret)endy.  W  rok 
pótoiej  oddano  mu  exegetykę  Starego  i  Nowego  Testamentu  w  języku 
roskim.  Syn  ubogiego  parocba  w  JacłitOFOwią  w  cyrkule  zloczowskim, 
zawdzięczał  osobistym  zdolnościom  szybką  i  niezwykłą  karyere.  Szk<^ 
łacińskie  ukończył  w  18.  roku  życia  w  pgarskim  konwikei(^  w  Złoczo- 
wie, dostał  się  do  Barbaraettm  wiedeńskiego,  skąd  przybył  do  Lwowa, 
do  jęeneralnego  seminarvłim    Nie  miał  jeszcze  «^wiecei^  kapłańskich,  nie 
doktoryzował  się  a  już   Kinsiger  polecił  mu  dwio  katedry.  Niezaraz 
wprawdzie,  ale  niebawem,  po  złożeniu  doktorskiego  egzaminu  ó.  sierpnia 
178*J.,  został  1790.  r.  ordynaryu.^^zem  |)()l.skiej  teologii  j.astoralnej.  W  roku 
1793.  ożenił  się  z  polską  szlarlieianką  Teresą  .labłoń-^ką.  a  30.  czerwca 
1795.  odebrał  święcenia  kapłiuiskie  z  rąk  biskupa  l*iolra  llielańskiego 
Z  końcem  roku  1792.  rozpoczął  Harasiewicz  wydawać  we  Lwowie  ga- 
zetę p.  L  Dziennik  patryotycznych  polityków,  musifd  wprawdzie  dla  braku 
prenumeratorów  zawi  sić  ją  od  lipca  1793.  do  kwietnia  1794.,  ale  odtąd 


•)  PtoUl  Com.  1789.  Kr.  69,  82.  Badkiewiez  lektorem  pastoralnej  teologii 
ruskiej;  1791.  Nr.  216.  prof.  oryentolnydi  jęcykdw  po  ruska  s  pUeą  250  fl. ;  1796.  Nr. 

1480.  otrzymał  doktorat:  1707.  Nr.  103.  nominacya. 

^1  .Michał  tt  ara  8  I  ewicz  ur.  23.  tnąja  1763.  w  Jachlorowie  f  2i).  kwietnia 
1836.  we  Lwowie.  Napisał: 

—  AuDales  Eoelesiae  Rutheaae  gratuim  et  oommunionem  cum  8.  Sede  Bomana 
h.ibontis,  ritumąue  graeoo-slavicum  olMerv:ititis.  cum  singulari  respcctu  ad  dioeceses 
HiitluMias  I.oopoliensi>m.  Praemislcnseni  et  ClM-lmensom,  anctore  ..  Lib.  Barone  de  Neu- 
stera,  Doctore  «.  Th.ologia«',  Archipresbet.    1'ruepos.  Capit.  Metrop.  HuUien.  Leopo 
lien.,  Commendatore  c.  r.  Ordiais  Leopoldi.  Leopolt,  1868.  str.  XXVin ,  1184. 

—  BerictiŁigung  der  Umrisse  zu  einer  Geschiehte  der  Ruthenen.  Wien,  18S6, 
w  4€B  (Erginzungsblatter). 

»)  Protli.  Cons  1787.  Nr.  6«;  17MS.  Nr.  I>i9:  1789.  Nr.  86.  66,  103,  222;  1790 
Nr.  31.  nominacya  Nr.  76;  1792.  Nr.  ^3,  137,  064. 
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przez  trzy  lata  wychodzi^  budząc  wielkie  zainteresowanie  i  skupiąjąc 
dokoła  siebie  grono  poważnych  ludzi,  kryjących  się  pod  nazwą  >pa' 
tryotycznych  polityków*.  Kierownikiem  tego  towarzystwa,  redaktorem 
jej{o  pisma,  był  proresr)r  teologii  pastoralnej,  jedynej  polskiej  katedry  na 
Uniwersytecie.  Obok  niego  spotykamy  jako  współpracownika  Wawrzyńca 
Surowieckie^jo,  który  wtedy,  będąc  nauczycielem  prywatnym  Ludwika 
Szczanieckiego,  bawił  przez  kilka  lal  wp  Lwowie.  Dziennik  znimował  się 
szozef?ółowo  i  serclin-znie  pow.^taniein  Kościuszki.  (ihiKlzoiiciiii  nadziejami 
narodowomi,  wogóle  lem  wszysłkiem  co  się  wtedy  d/.iało  w  \\';irsza wie. 
INiiityka  aii.stryackie;j:<)  ministra  Thugula  nie  przeszkadzała  działaniu  temu, 
pełnemu  taktu  i  oględności 

Tymczasem  spływały  na  Harasiewicza  coraz  nowe  godności,  został 
dziekanem  i  reprezentantem  wydziału  teologicznego  w  Konsessie,  zastę- 
pował jako  prorektor  wybranego  Rektorem  w  r.  1796/7.  biskupa  prze- 
myskiego  Angettowicza.  Za  spełnianie  wszystkich  Łych  urzędów  wy- 
raziło mu  w  r.  1798.  gubemium  pełne  uznanie  rządu  *).  Jeden  tylko 
trafiał  go  zarzut  ze  strony  rektora  seminarynm,  że  exegezy  nie  wykłada 
po  rusku  lecz  po  polsku  *).  W  r.  1800.  został  mimoto  oficyatem  i  ge- 
neralnym wikaryuszem  grecko-katolickiego  konsystorza  lwowskiego,  który 
urząd  zii  biskupa  Skorodyóskiego  i  Anuełłowicza  piastował  aż  do  r.  181  i. 
Wskutek  wyboru  Skorodyńskiego  Kektorem  na  rok  ISOi  5.  prowadził 
znowu  Marasiewiez,  od  objęcia  wikaryatu  już  nie  wykladaja.cy,  sprawy 
uniwersyteckie.    Wterly   podpisywał  się  stale  gotyckiemi  liter.aini.   W  r. 
181H.  został  koMiisarzeni  rzijdowyin  j)opisow  w  liceum  Iwowskicm.  Dal.sze 
życic  wysokiejjo  lego  dygniliirza  kośeiclnego  już  wychodzi  poza  ramy 
łiisloryi  Lniwcrsylelu.  Dwa  razy  rzijdził  metropolitulnit   dyecezyą  po 
śmierci  biskupa  Skorodyńskiego  i  metropolity  Angełłowicza '').  Za  dowody 
wierności  w  r.  1809.,  za  cięikie  przejścia,  które  przeżył  w  tym  czasie 
otrzymał  Harasiewicz  naprzód  komandoryę  Leopolda  a  potem  tytuł  ba- 
rona von  Neustern.  Odmienił  aią  pod  wpływem  tych  wypadków.  Zbierał 
póżnieii  materyały  do  dziąjów  kościoła  ruskiego^  które  wydał  po  jego 


*)  Porówaaj  arlykuł  Mauryc<'go  hr.  Dziediuzyckiego  w  Przewodaiku  naukowym 
i  literackim  z  r.  1876.  sŁr.  33,  41,  143. 

•)  Proth.  Gonseas.  1796.  Nr.  286,  620;  1798.  Nr.  76.  W  r.  1797.  byt  chwilowo 
chory  na  oczy.  tamie  Nr.  78;  joidrit  dUÓ«go  w  r.  1798.  do  Wiedaia,  tamie  1798.  Nr. 
1066,  124!l,  IHlf). 

*)  Frolli.  Cunsess.  z  r.  17<J7.  24r.  1843.  Gul»ei  niiim  przesyca  skar;gę  Kroinaryum 
grecko^kat  na  prof.  Harasiewieza,  ie  wykiada  exegezę  wpraw«łxie  popoftidniu,  ale  iiie 
po  ruaka  lecz  po  polsku. 

*)  Prolii  Cons   1801  Nr.  ;ł3;  1813.  Nr.  308. 

*j  Opisał  to  w  AuDales  Ecclesiae  p.  926—932. 
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śmierci  k.s.  Micliał  Malinowski  p.  t.  Aunnks  Ecclesiae  Rnłlifuap  ii  uzu- 
pełnił dziełem  po(i  t.  Die  Kirdmi  u.  Slaafs-SaUnmjcn.  D\v;ij  ci  ludzie 
wypełniają  spory  ustęp  dziąjów  Galicyi,  są  żywą  illustracyą  wszyslkicłi 
tych  przewrotów  pojęć,  które  dokonały  nią  pod  wpływem  wielu  zdarzeń 
krajowych  ').  Harasiewicz  i  Angettowicz,  rówieśnicy  i  przyjaciele,  obąj 
uczniowie  Bctrhannewm  Mriedeóskiego,  Michał  Lewicki,  Grzegorz  Jachimo- 
wicz  i  Michał  Malinowski,  wszyscy  z  Uniwersytetem  związani  i  po  za- 
szczytach akademickich  ozdobieni  wysokiemi  godnościami  kościelnemi, 
przedstawiają  skalę  rozwoju  narodowego  niskiego  w  rozmaitych 
dźwiękach  i  rozdżwiękacłi. 

Tnną  grupę  stanowią  członkowie  Zakonu  Bazylianów,  do  której  na- 
leży   profesor  dogmatyki,  początkowo  w  koropetycyacli  seminaryjnych 
wykładanej  przez  rektora  AnK'<'łłowie/.a,  ks.  Modest  Hry  niewieck  i  -i 
przyjjiżnią  związany  z  O.  liadkicwiczein.  W  jednym  ohaj  roku  wsta[iili 
do  Zakonu,  razem  krizlałcili  się  na  filozofii  w  Zamościu,  razem  działali 
na  Uniwersytecie:  ks,  Modest  napisał  przyi;u  ii'lowi  serdefzny  po  śmierci 
nekrolog  i  rychło  za  nim  podążył.  Suknię  zakonną  przyoblekł  Hrynie- 
wiecki w  monasterze  w  Spasie  w  r.  1779.  przyjmując  imię  Melecyusza. 
W  Zamościu  zwrócił  na  siebie  uwagę  przez  rozprawę:  AsacrtUmes  phi- 
Utaophkae-phisieae.  Od  r.  1781.  magistrował  w  dobromilskim  klasztorze 
uczniom  i  tam  złożył  28.  marca  1783.  przysięgę  zakonną:  znowu  imię 
Melecyusza  na  Modesta  zmieniwszy.  Z  Dobromila  wysiano  go  do  kon- 
wiktu dla  kleryków  w  Larosowie,  skąd  przeszedł  na  teologię  do  Lwowa, 
naprzód  jako  uczeń,  potem  jako  profesor  do<:nKilyki.  Słabego  był  zdrowia 
mimo,  że  okrągłą  pełną  twarz  krasił  rumieniec :  studentem  jeszcze  zacho- 
rował niebezpiecznie  na  płuca:  profesor  Sedey  uratował  go  wtedy,  ale  kazał 
inieszkar  dla  świeżego  powietrza   u  św.  .lerzego.   Świecenia  ka[)łariskie 
otrzymał  w  Irzy  miesiące  po  profesurze,  na  kt()rej  przez       lat  nauc^zał, 
będąc  równocześnie,  od  r.  1803.  pniciirator  causarutn  Zakonu.  Ucbodził 
bow  ietn  za  najświatlejs-^ego  Hazylianina  swego  czasu      którego  radziły 

')  W  r.  1803.  synod  ducliowieństwa  ruskiego  zrobił  Hirasiewirza  (leputatem  do 
cesarza  z  prośbą  o  wskrzeszenie  metropolii  halickiej.  W  r.  1817.  wpisany  zoslat  jako 
bsron  do  metryki  Staadw  .galieyjakieh  i  zaaiadal  jako  deputat  kapitiily  na  aefmach 
Por.  Sleza  na  hrobi  Jeho  Wysokoprepodobia  M.  Bar.  ot  Neusiero  Hara8iewic«a...  Lwów, 

kart  2.  Nekrolor;  des  tiochiJieh.  u.  hochwiird.  H.  M.  Harasipwicz...  Wien  1836. 
w  Bce.  str.  11  (ubgedr.  aus  d.  Wieiier  ZeiŁuug).  Estreicher  podaje  jako  autora  D.  Zu* 
brzyckiego.  Po  polsku  w  Dod.  nadsw.  do  Gasaty  Łwowaki^  1898.  Kr.  81.  i  oaolmo 
p.  t.  Nekrolog  M.  Harasiewieia.  hwćiw  18S6. 

•)  M  o  (1  <•  s  t  11  r  y  n  i  e  w  i  e  c  k  i  ur.  9.  listopada  1755.  w  Lutowiskach  w  Sam- 
borskiem.  Na  chrzcie  dostai  iinię  Micłial  f  1.  kwietnia  1H23.  Jego  karta  pogrzebowa 
jeat  w  aktach  Uniwersylelu  Życiorys  i  porlret  w  Lwowiiniuie  lb35.  sir.  83-4. 

*)  W  aktach  luUioteki  pod  r.  1801.  jest  prośba  Hryniewieckiego  o  zakupienie 
dael  Chr.  Fr.  Walcha. 
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się  ws/.ystkie  zakony  w  sprawach  spornych  i  trudnych.   Dwakrot-  we- 
zwany jc/dził  do  Krakowa  i  do  Wiednia;  w  r.  Ib22.  był  prowincyałem. 
Wykładał  dogmatykę  po  rusku  a  niebawem  także  po  łacinie.  W  r.  1797, 
prosił  o  uwolnienie  od  wykładów  niskich prośba  ta  nie  została  wysłu- 
chaną przed  zwinięciem  instytutu,  ale  chorego  profesora  suplował  ks.  J  a  n 
Dutkiewicz*),  prefekt  seminaryum  ruskiego  (1796— tSOS),  który  objął 
także  po  Harasiewiczu  wykłady  exegelyki.  Z  powodu  złego  zdrowia  był 
Hryniewiecki  drażliwy  i  namiętny,  co  spowodowało  w  r.  1806.  przykre 
ząjście  z  uczniami  filozofii.  (Guberniom  napominało  go  wtedy,  aby  starał 
się  połączyć:  Enuł,  Nachdrnck,  Sanfimulh  wid  WUrde.  Mimoto  stu> 
denci  lubili  i  szanowali  Hryniewieckiego  a  po  śmierci  jego  wyprosili 
sobie,  wbrew  nawet  wydanemu  ju^  przez  wyższą  władzę  zakazowi,  po- 
zwolenie zawioszoiiia  portretu  ioszo  w  sali  posiedzeń  senatu 

Języka  greckiego  i  heriiu  iKMityki  Nnwejzn  Testamentu  uczył  lakżp 
po  rusku  profesor  łacinskicj  Icoloj^ii  ks.  Michał  Dtłbrowski.  Moralnił 
teolofiie  wykładali,  jirocz  suplentów  tego  przedmiotu,  jako  prnfcsorcjwie : 
A  n  d  r  z  e  j  1  *  a  u  I  o  w  i  t  s  *),  a  po  jego  śmierci  M  a  c  i  e  j  z  a  n  k  o  w  s  k  i , 
prefekt  seminaryum,  kU'»ry  dostał  w  r.  1800.  probostwo  w  Horodnicy. 
Zastępstwo  katedry  objął  po  nim  Jan  Ławrowski.  Na  czwartym  wreszcie 
roku  został  w  r.  1797.  profesorem  nadzwycząjnym  prawa  kanonicznego, 
z  którego  ruscy  klerycy  na  Uniwersytecie  korzystać  nie  mogli,  bo  Am- 
bros  wykładał  po  łacinie,  dr.  Andrzej  Angełłowicz Miał  on 
równocześnie  jako  adwokat  ałallum  agendi  we  wszystkich  sądach  gali- 
cyjskich, a  w  r.  18vX).  opuścił  katerlre.  Otrzymał  ją  zaś  jako  prowizory- 
ezny  [»ofesor  Chryzostom  Mochnaeki,  który  wykładał  po  polsku*). 
Teologię  pastoralną  i  kalechetekę  wykładał  po  Skorodyiiskim  dla  liusinów 
i  Polaków  Harasiewicz,  a  po  jego  uslć\pieniu  w  r.  IS(X).  Michał  Lewicki, 
jako  supient  po  polsku,  bo  domagali  się  tego  sami  Kusini ''). 

Proth.  CoDS.  1797.  Hr.  1884;  1796.  Nr.  112.  Doktoiat  dostaje  w  r.  1799. 
z  uwolnieniem  od  dysputacyi.  (Nr.  1007) 

»)  Jan  Dutk  ifwicz  por  Proth.  r,o„s  ll'M);  Nr.  s8,  1801.  269;  1802.  342, 
i  38H.  W  r.  1802.  pobiera  800  II.  i  ma  lytuł  nadzw.  profesora. 

«)  Pioth.  Cons.  180G.  Nr.  179,  218 ;  1828.  Nr  71.  i-akt  pozwalający  w  archi- 
wum Uniw. 

«i  Aiidr/i  j  PauloTits  i  Maciej  Szankowski  ProŁh.  Cons.  1796. 
.\r  Ul;  17%.  Nr.  ♦177. 

•)  Andrzej  A  ngeitowicz.  Proth.  Cons.  1796.  Nr.  701,  73B,  906.  1898; 
1797.  Kr.  1S78,  1798.  Nr.  18. 

«)  Proth.  Cons.  1801.  Nr.  1340.  Mochnaeki.  prnfi-sor  prowizoryczny  prawa  ko- 
ścioIni'{!;o  wje/yku  fłulskmi  ft^i^^rwolne  >ruskim(  przekreślono)  prosi  o  salę  wyktadową. 
W  r.  18J5.  odmówiło  mu  gubenimm  remuneracy«^  (tamże  1805  Nr.  27). 

*)  Ks.  Ogonowski.  Ist.  LiL  str.  68:  »CuM  Pjrcsai  Aossrajicb  MuaiOsb  aoi- 
ctBS%«.  Proth.  Conseas.  1796.  Nr.  78,  220,  214. 
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Jak  bowiem  pierwotnie  z  konieczności  dzielono  wykłady  nainciń- 
side  i  ruskie,  tak  rychło  już,  dla  nniknienia  kosz  tów  i  dla  jednolitości 
studyum,  starano  się  lączy<S  je  w  osobie  profesora.  Bielecki,  Hanisiewicz, 
Hryniewiecki,  Faulowits  i  Szankowski  są  tego  nąjlepszym  dowodem. 
Przekonano  się  także  niebawem,  że  język  ruski,  w  długiem  zaniedbaniu  po- 
grążony, nie  da  się  łatwo  wprowadzić  do  naukowego  traktowania  przedmio- 
tów teologicznych,  co  gorsza,  że  go  profesorowie  ani  uczniowie  nie  umieją. 
Jedni,  jak  Lody,  używali  wprost  wyrazów  rossyjskich,  inni.  jak  Teodor  Za- 
cyiariasiewirz  w  jłrzckładzie  Dannemayera  Dziejów  kościoła,  skłaniali  się 
do  porkiewno-słowiańskiego,  marlweTO  języka:  inni  wreszcie,  nąjlifznicjsi, 
cliwyłnli  się  środka  nąjłalwił'j-/,ł'<j;() :  wykładali  w  jfzyku.  w  którym  pizc- 
iiiuwianii  wtedy  i  długo  jeszcze  z  k;tzaliiiry,  w  którym  wychodziły  wszy- 
stkie listy  pa<t.tM'skip  ł)iskupów  ruskicii,  w  języku  polskim.  W  roku  1796, 
wydało   gubernium   1 1.  września  rozporządzenie,  aby  do  generalnego 
grecko-katolickiego  seminaryum  nikogo  nie  przyjmować,  kto  nie  umie 
czytać  po  rusku;  aby  zaś  naukę  alfabetu  i  języka  przyspieszyć,  kazało 
drukarni  Pillerów  wydrukować  8000  komeniusów  ruskich  Widzieliśmy 
zresztą,  że  w  owych  czasach  we  Wiedniu,  w  nadworneij  komisyi  oświe- 
cenia, jasno  sobie  nie  zdawano  sprawy  z  różnicy  obu  krąjowych  języków 

Z  początkiem  roku  szkolnego  1803/4.  zamknięto  pierwszy,  a  z  po- 
czątkiem roku  18045.  drugi  rok  filozofii  w  instytucie  ruskim  Wykłady 
i  korepetycye  na  teologii  trwały  jeszcze  kilka  lat,  przez  prefektów  stu- 
dyów  udzielane,  ale  nauczyciele  ci  nie  w  ehodzili  w  etat  uniwersytecki 
Prowizoryczny  instytut  ruski  przestał  żalem  istnieć  w  roku  1804.  w  zu- 
pełności. 

VI.  Wydział  prawa. 

Nauce  prawa  przyświecały  w  XVin.  wieku  w  Austryi  dwie  gwiazdy : 
Martini  i  Sonnenfels.  Przeważny  wpływ  ich  na  ukształtowanie  się  i  rozw<\j 

*)  Proth.  CoDsesa.  1769.  Nr  1067»  1078.  Na  niską  drukanię  nie  chdalo  guber- 

nitim  pozwulić  a  na  podanie  rekUnm  aeminaryiim  i  iiUcultetu  odpowiedziało  9.  sierpoim 
1T'.<7.  Nr.  M31.:  dass  der  Anlrag  wegen  Emporbringrung  der  ruthenisch^Mi  Druokerey 
nicht  siali  iinde;  d&aa  m  AusełiDung  der  abgangigea  iichulbiicher  eiu  Yorschlag  in 
detitsdier  oder  in  reiner  lałeiniacher  Spraehe  za  maehen  aeye,  weil  das  letzte  Gesuch 
der  theologisehen  Lehreryenammlung  and  des  Seminariumsrekton  weder  Uaariscb 
OOch  versUlndlich  gcschricben  war. 

Prolli.  phil.  Rok  18')3.  .\r.  M. 
^}  Por.  ks.  Ogonowski  Isl.  iil.  sir.  54 — 58.  Wykłady  odbywały  się  w  sctniua' 
ryum  generalnem  greeko^katoUekiem,  jak  w  ogdle  wssystide  teokigicsne.  Na  wykłady, 
filozoflc/tii-  dano  jedną  salę  w  rniwersytede,  O  którą  prosi  po  swinięeiu  instytutu, 
Zełuunark.  ProŁh.  Cons.  1805.  Nr.  63. 
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stodyuw  prawniczych  sięgał  głęboko  w  wiek  XIX.  Dopóki  iyli  i  jako 
profesorowie  działali  na  Uniwersytecie  wiedeńskim,  nic  nie  wprowadzano 
bez  ich  wiedzy :  opinia  ich  miała  znaczenie  wyroko  w  ocenieniu  podrę- 
czników, które  obowiązywały  na  prawach,  jak  na  innych  wydziałach ; 
na  katedry  szli  ((tównie  ich  uczniowie,  którzy  gotowi  byli  przysięgać 
na  słowa  mistrzów . 

Karol  Antoni  Marliiii  wykładał  od  r.  1759.  prawo  natury,  łiistoryę 
prawa  rzymskiego  i  instytucye,  w  każdej  z  tych  dyscyplin  stworzył  dzieło, 
które  w  swoim  czasie  uchodziło  za  klasyczne.  Nad  obszarem  t.  z.  prawa 
natury,  będącego  właściwie  etvką  i  filozofią  prawa,  panował  Mardiii  bez 
ryw;ila  n.t  wszystkich  uniwersytclacl)  w  Ausfryi.  Członek  nadwonn-j  k{>- 
misyi  oświecenia,  nauczyciel  synów  Maryi  Teresy,  od  r.  1782.  IStaaisrath^ 
zażywał  powszechnej,  <lobrze  zresztą  zasłużonej  powagi. 

Józef  Sonnentels  był  uczniem  Martiniego,  w  r.  1763.  zajął  katedrę 
politycznych  umi^ętnośel  (właściwie  Poiieei  u.  Cameraiwissenschafłen ), 
w  sześciu  latach  napisi^  własny,  obszerny  jujdręcznik,  który  jedyny 
w  swoim  rodzaju  pozostał  do  r.  1848.  miarodąjną  ksi^Utą  w  zakresie 
policyjnego,  liandlowego  i  skarbow^o  ustawodawstwa,  chociaż  nie 
miał  innych  zalet,  jak  prostą,  ąimiąjącą  formę,  wychodził  z  załoienia, 
dającego  się  łatwo  zastosować  do  zmienionych  okoliczności,  odznaczał 
się  zaś  błyszczącym,  ale  płytkim  sądem,  schlebiającym  dążeniom  wieku 
oświecenia.  Apoteoza  racyonalistycznej  doktryny  stanowiła  węgielny  ka- 
mień, od  kłórej,'o  poczynała  się  budowa  państwowej  jepo  teoryi.  Zmysłu 
historycznego  nie  posiadał  wcale,  tradycyę  nazywał  stajnią  Augiusza, 
z  ktiirej  wymiótł  wszystko,  złe  i  (ioi)re.  .lako  profesor  zachwycał  uczniów 
wykładem,  jako  znawca  -/luki  i  Icalrii.  jako  pisarz  znakomitych  spra- 
wozdań z  tej  d/.iedziny.  miał  popularne  imię,  jako  liotrat  i  członek  ko- 
misyi  oświecenia  nazywany  był  Uniuersiłdłspasdiu.  Egoista  z  natury, 
nie  cierpiał  wybitnych  talentów;  średnie  forytował  na  katedry  umie- 
jętności politycznych  w  Uniwersytecie  praskim  i  lwowskim 

Dokoła  Martiniego  i  Sonnenfelsa  szeregowiUa  się  rzesza  prawników, 
wybitniejszych,  uczeószych  i  zdolnieijszych  nawet  od  nich,  ale  uległych, 
potulnych,  w  dedykacyach  sławiących  swoich  przewodników. 

Studyum  prawa,  skodyfikowane  przez  SchrOttera  w  r.  1775.  utrzy- 
mało się  7.  drobnemi  zmianami  w  nadanej  mu  wtedy  formie  l)ardzo 
długo.  Pięciolecie  szybko  i  tutaj  zmieniono  na  czterolecie.  We  Lwowie 
od  samego  początku  trwała  nauka  prawa  cztery  lata  i  miała  tylko  czte- 
rech proiesorów:  na  pierwszym  roku  uczył  flleger;  Jus  naturae. 


*)  Por  biografie  Martiniego  i  Sonnenfelsa  w  'Wurzbachu,  w  Kinka  HIstmyi  wie- 
deńskiego Uniwersytetu  itd. 
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lustor3ri  prawa  rzymskiego  i  Instytucyi  wedle  Martiniego;  na  drugim 
Borzaga  Jus  eMle  et  crimindle.  Obąj  mieli  stosować  wykłady  rzymskiego 
prawa  do  cywilnych  ustaw  austryackieh.  jnk  to  czynił  Martini  i  Heine* 

cius  Trzeci  rok  zajmowało  prawo  kościelne,  które  wedle  Praelecłiones 
J.  N.  Pełicma  wyjaśniał  Ambros.  Na  czwartym  roku  powtarzał  iSonnen- 
felsa  przyjaciel  jego  Kolii. 

Plleger  i  Ambros  już  od  dziesięciu  lat  przebywali  we  Lwowie,  jako 
profesorowie  prawa.  Obaj  zaraz  po  odbytej  81.  października  1774.  pro- 
mocyi  we  Wiedniu  podążyli  do  (ialicyi.  IMleger  ol>iął  dyrekloryat  studyum 
i  wykłady  prawa  natury ;  Ambros  prawo  kanoniczne,  na  które  uczęszczali 
także  teologowie. 

Antoni  Pfleger  pochodził  z  Krainy,  nanki  odbywał  w  Lu- 
blanie  i  w  Wiedniu,  gdzie  przedstawił  wydziałowi  prawa  rozprawę 
«0  sposobach  pozyskania  władzy,  zwfa^zcza  w  państwach  dziedzicznych*, 
i  w  26.  roku  żyda  uzyskał  biret  doktorski  Rzecz  swoją  traktował  Pfle- 
ger,  na  wzór  setek  dyssertacyj  prawniczych  z  owych  czasów,  zupehiie 
po  szkolarsku;  dowodził  z  duchem  czasu,  ie  kaide  panowanie  polega 
na  uandzie  omne  civUe  imperium  pach  consłiłuUur).  Wykłady  jego, 
które  dochowały  się  nam  w  rękopisie,  okazfiją  jasny,  systematyczny 
umy.sł  profesora,  nauczającego  po  szkolnemu  zasad  t.  z.  prawa  natury. 
Dzielą  się  one  na  dwie  części  a  obejmują  SIO.  paragrafów,  z  których 
każdy  jest  od[)()wiedzią  na  zafiane  |>ytnnie  Na  samym  koiicu,  jako  do- 
(łat«^k.  jest  kilka  tez  z  krytyki  piaktycznego  lozuiuu  Kanta  p.  t.  Stfstcma 
Otiifii.  Snać  nie  obcemi  były  IMlegerowi  nowe  teorye  królewieckiego 
filozofa  Stał  bowiem  niewątpliwie  na  wysokości  nauki  i  należał  do 
lepszych  głów,  skoro  doszedł  nie  tylko  łatwo  na  Uniwersytecie  do  naj- 
wyższych godności,  ale  poszedł  i  dalej:  już  przedtem  honorowy  radca 
krąjowy  został  w  r.  1798.  radcą  wschodnio  galicyjskiej  apelacyi,  w  r. 
1802.  radcą  nąjwyższcsj  magistratnry  sądowniczą)  w  Wiedniu,  potem 
(1806).  radcą  nadwornym  departamentu  spraw  wewnętrznych.  W  r.  1806. 
nadał  mu  cesarz  dziedziczne  austryackie  szlachectwo  z  dodatkiem  »Ton 


«)  Prolh.  Cons.  1787.  Nr.  23. 

*)  Antoni  Pfieger  ur.  w  Eisnern  24.  marca  1748.  f  w  Wiedniu  27.  mąja 
isao.  Zob.  Gazetę  Lwowaką  1890.  Nr.  88.  Roepnwa  doktonka  jego  p.  t. 

Disscrtatio  inaug.  iuridica  de  modis  adguirendi  imperium  civile  in  geneitt  et  ape- 
ciatim  in  regnis  succes3ivis  dio  i.l.  mensis  oclobris  1774.  Yiennae  1774, 

Rkp.  Bibl.  Uniwersyteckiej  2.  C.  19.  p.  t.  Ex  libris  Cajetani  Yincentii  Skar- 
bek LeśtezyAald,  iuris  aadttoris  in  VtAt  Leopoliensi  anno  1786.  Pfleger,  Jua  naturae 
na  grzbiecie  starej  okładki.  Z  Kanta:  Vivas  ita,  ut  sis  dignua  Enlia  lałionalła;  Agas 
itn,  ut  tu  urn  principium  yoletidi  normam  legia  uniYenalia  induere  possit,  itd.  Krytyka 
prakL  tozumu  wyszła  w  r.  1787. 

Ci«ić  1.  7 
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Wertenauc,  w  r.  1808.  zamianował  go  Jcanclerzem  orderu  złotego  moa. 
W  r.  1814.  otrzymał  godność  tąjnego  radcy.  Pfleger  bral  we  Wiednia 
udział  w  rewizyi  koddcsu  cywilnego,  przy  czem  dał  się  chlabnie  poznać 
i  otworzył  sobie  drogę  tak  wysokich  zaszczytów  *). 

We  Lwowie  tymczasowo  przechodziła  katedra  prawa  natury  z  rąk 
do  rąk:  naprzód  otrzymał  ją  Ignacy  Zergoll*),  który  zapowiadał  się 
świetnie,  miał  na  otwarciu  roku  szkolnego  1799.  mowę  jasno  i  ściśle 
określającą  zasadniczą  różnicę  między  prawem  zwyczajowem  a  ustawo- 
wein  w  ślad  za  nowymi  po^/lądami  Kania,  na  którego  w  przemówieniu 
.s\v();<'!ii  [H  wolywał  się  profosor  lwowski,  przyjmując  także  łrrminologie 
kitjl('wii'i-kie<io  filozofa,  /ostał  wkidtce  po  nominacyi  d/.iekaricni  a  miał 
być  rt^jtrczentaiilciii  lakiiltelu  prawnic/ejio  w  Konsesaie.  kiedy  po  dwu- 
letnim zaledwie  działaniu  zmarł  nagle  w  r.  1801.  l'rawo  natury,  połą- 
czone już  pod  ZergoUem  z  prawem  narodów  i  kryminalnem,  objął  Ka- 
rol Appeltauer który  w  r.  1805.  przeszedł  wraz  z  innymi  na 
Uniwersytet  Jagielloński. 

Drugim  filarem  wydziału  prawa  był  Baltazar  Borzaga*),  Ty- 
rolczyk z  Anau,  doktor  wiedeńskiego  Uniwersytetu  i  uczeń  Marttniego 
i  Sonnenfeisa,  jak  zresztą  wszyscy  pierwsi  profesorowie  prawa  naszego 
Uniwersytetu.  Rozprawa  jego  doktorska  traktiąje  »0  sędziowskim  urzę- 
dzie w  stanie  natury-,  zestawia  sprzeczne  o  tym  przedmiocie  poglądy 
Hobbesa  i  l'uirendorra,  sięga  do  prawa  rzymskiego  i  jego  komentatorów 
i  dochodzi  w  rcs/.cie  do  rezultatu,  że  nec  omttei^  simul  sumpti,  nec  singuli 
srorsitit  tiec  huIIhs  csf  in  sfałn  uaturali  imJejr.  Autor  powołuje  zaś 
na  poparcie  swego  twierdzenia  Exercitaiiones  Marliniego,  klóre  są  żró« 


'i  Pflegera  znajduję  w  »Allmanach  de  Galicic  z  r.  1776.  jako  >pro(ocolislt'  dr; 
(■i)iiseil«  l  z.  »Coiisessti  in  causis  sumini  principia  t;l  cotmnissoruin«.  na  którym  inuże 
pr/cdkładat  projekty  swoje  w  sprawie  orgaiuzacyi  Galicyi,  o  których  pisze  Kratter. 
OcydMiająoema  ze  Lwowa  w  r.  1801.  kloi  taki  dwuwiersc  napimi  i  wydrukował 
>Ito  boois  avil)its.  (|uo  te  Sapientia,  Yirtus  quo  tua,  quo  Caesar,  quo  voeat  ipsa  The- 
mis*.  Druk.  w  bihl.  Ussol.  pod  Nrcm  TJHIH. 

*j  Ignacy  Zer  go  11  f  li*-  kwieluia  IbOl.  Profesorem  był  od  4.  września  Kl»9. 
(Proth.  Nr.  225)  Zob.  Protb.  z  r.  1801.  Nr.  477,  517,  812,  1896.  Napisał: 

—  Ober  die  charakleristischen  UDtencheidttnpmerkmahle  des  Sitten  und  Rechta- 
gesetzes.  Eine  Inauguralretlt'.  Loniberf;  1800.  Por.  str.  70—72,  gdzie  jest  ustęp  z  Kania 
Ur.  d.  Morał  d.  .SiUen  wyd.  1785  r.  ed  Kiicluuann  Herl.  IHTO.  str.  H.  Na  dzieiko  to 
i  stanowisko  ZergoUa  zwrócił  uwagę  moją  p.  I>r  A.  Skórski,  dooeat  filozofii  naszego 
Uniwenyteltt. 

Karol  Appeltauer  zamianowany  1801.  r.  Proth.  Nr.  1468,  163d;  a  r. 

18j2.  Nr.  -2^)1.  :i01). 

*)  Baltazar  Borzaga  ur.  17.  marca  1746.  mu.  w  Zagrzebiu  26.  stycznia 
1806.  Napisał: 

Dizsertatio  inaug.  de  iudice  in  atatu  naUucae.  Yiranae,  1775. 
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dłem  prawie  wszyslkich  jego  pomysłów  Po  tej  rozprawce  Borzaga  nic 
więcej  nie  ogło^^ił,  ale  miał  inne  salety,  które  czyniły  go  dla  nowego 
zakładu  naukowego  nabytkiem  bardzo  pożytecznym.  Znał  dobrze  budowę 
wewnętrzną  Uniwersytetu  wiedeńskiego,  bo  był  przez  dziewięć  lat  człon- 
kiem jego  fakultetu  prawnego*),  a  profesorem  praw  w  Terezyańskiąj 
Akademii. 

On  jest  właściwym  organizatorem  Iwowski^o  Uniwersytetu  pod 
wT^ględem  manipulacyjnej,  biurokratycznej,  że  tak  powiemy,  jego  strony. 
Jako  pierwszy  dziekan  i  dyrektor  wydziału  prawa  miał  sobie  powierzone 
kierownictwo  kancelaryi  Uniwersyteckiej,  której  syndyk  gorzko  narzekał 
na   łjezwzlędne  jH)stęp()\vanie  Borzagi  •'*).   Musiało  <ni()  jednak  znale.ś(' 
uznanie  w  gronie  j)n)resorski<Mn.  >ki>ro  już  w  nastęjiiiym  roku  /ostał 
Horzaga,  młodszy  na  wydziale  juawtiyiii  od  Pllegera  profesor,  Hekhnein. 
W  wątpliwych  wypadkach  zapisów,  proino<  yj,  odpowiedzi  na  z:ij)ytania 
władz  wyższycłi  i  t.  p.  —  pytano  go  o  radę,  o  to,  jak  w  Wiedniu  w  ta- 
kioa  wypadku  postępują.  W  Konsessie  był  pierwszym  reprezentatitem 
fakultetu,  pierwszy  też  osiągnął  cel  marzeń  owoczesnycb  profesorów 
prawa,  posadę  rzeczywistego  radcy  apelacyt.  Fóżnicg  został  hofratem, 
byłby  pewnie  śladem  Pllegera  poszedł  jeszcze  wyżąj,  ale  żmienJ  przedębi 
dalszą  karyerę  jego  *).  W  wykładzie  pandektów  szedł  stale  za  dziełem 
Heinedusa  Elementa  tum  dpUia  seeundum  ordinem  pandedarum,  wy- 
danem  w  r.  1728.  po  raz  pierwszy,  ale  dotychczas  powszec^mie  uży- 
wanem:  w  prawie  kryminalnem  posługiwał  sią  rosiłioncs  Hupki.  Starał 
^io  o  piękną  formę  w  przemówieniacłi  swoicłi,  górował  zaś  podobno  nad 
ianyuii  jasnością  i  precyzyą  definicyi. 

1*0  zamianowaniu  Borzagi  radcą  apelacyi  dostał  jego  katedrę  Fran- 
ciszek de  FaulaMarx^),  z  Terezyaóskiej  akademii  do  Lwowa  przc- 


Por.  notę  na  sŁr.  80:  Vide  lUoatr.  ac.  Celeberr.  de  Martini  EsereitatioiiM  et 
Posil.  I.  N.,  omnium  fcre  eorum,  quac  dixi  ac  dicturus  sum.  originale. 

W  Staats-  u  HorschiJiiatismu:^  w  luŁac-h  1776  —  1781.  slule  znajdujemy  go 
między  czlbiikaini  tego  fakultetu.  Pramowany  byt  na  doktora  S.  kwietnia  1775.  profe- 
lOiem  we  Lwowie  został  16.  listopada  17d4. 

Por.  Protli.  178G.  Nr.  5.  Hrugnak  protestuje  przeciw  grubiaiiskiornu  olicłio- 
dzeoiu  się  Borzagi.  ale  dostaje  iiagauę  i  musi  dziekana  przeprosić  (Nr.  20  -  3).  Inne 
sprawy  Nr.  86—8.  Borzaga  zaktada  Album  UoiwersiŁatis  (Nr.  57).  Jak  ma  być  proŁo- 
IhH  piaanr  ustanawia  pod  Nr.  6i— 4.  Promocye  mają  iić  pcm  senat  Nr.  183.  W  r. 
1807.  Nr.  1.S6,  i  w  r.  1818.  jest  wzmianka  kilkakroć,  ie  on  jest  autorem  maaipulaeyi 
Uniwersyteckiej,  za  co  otrzymał  pochwałę. 

*)  Por.  Kosbierski   A.  Aunalcu  d.   ttecbtsgelehrsamkeil  z  roku  1812.  sir. 
20&-207. 

•)  F  r  a  n  c  i  s  z  e  k  de  Paula  M  a  r  x.  ur.  w  Gmunden  17.'S9.  urn.  we  Lwowie 
17.  oerwca  1600.  Zob.  Proth.  Cons.  17d7.  Nr.  M2. 0  Terezyański^  Akademii  por.  tamie 

7* 
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niesiony.  Zdaje  się,  że  był  równio  dolirym,  jak  poprzednik,  urzędnikiem, 
zasiadał  w  Konsessie  jako  reprezentant  i  relerent  najtrudniejszych  spraw, 
a  w  r.  1805.  poszedł  na  Uniwersytet  Jagielloński.  Przewodnikami  jego 
w  wykładach  były  tesame  powagi  naukowe:  Heiaeciiis  i  Martini.  Wyjście 
kodeksu  cywilnego  wprowadza  go  w  niemały  kłopot,  bo  nie  wie  jak 
i  o  ile  uwzględniać  nadal  prawo  rzymskie  *). 

Na  trzecim  roku  nauczał  J  a  n  A  m  bro  s  *)  prawa  kościelnego  a  cho- 
dzili na  nie  nie  tylko  prawnicy,  ale  takie  teologowie.  Nabite  miał  z  tego 
powodu  ^ale  a  działalność:  jogo  rozciągała  się  na  dwa  fakultety  od  roku 
1774.,  kiftdy  z  Pflegerem  do  Lwowa  przybył,  aż  do  roku  180(i.  w  którym 
został  radcą  apelacyjnym.  Wyniesiony  w  r.  1788.  do  stanu  szlacheckiego 
z  przydomkiem  »von  Rechlenberg*  był  od  1796.  nadliczbowym  radcą  <ądu 
szlaclieckiesj^o  (Landratb)  a  nadto  kanclerzem  łacińskiego  konsyj^torza  we 
Lwowie.  Przez  32  lal  działając  na  katedrze  zjednał  sobie  wielkie  powa- 
żanie u  uczniów,  którzy  zajęli  jeszcze  za  ży(;ia  jego  wybitne  stanowiska 
w  Kościele  i  w  ['ań.stwie.  Związku  z  l'niwersytetem,  którego  Rektorem 
był  w  r.  1790.,  nie  zrywał  po  objęciu  urzędu  w  apelacyi,  a  od  r.  1807. 
był  cesarskim  komisarzem  na  egzaminach  w  liceum.    »Gorliwy  urzę- 
dnik, prawy  chrześcijanin,  poczciwy  człowiek  i  przywiązany  ojciec*, 
trzech  córek  i  sześciu  syn6w,  z  których  wszyscy  służyli  krąjowi  i  ten 
krąj  umiłować  potrafili  —  jak  charakteryzują  współcześni  Ambrosa  — 
odznaczał  się  cichym,  spokojnym  umysłem  i  pracą  wytrwałą*.  Na 
polu  nauki  nie  pozostawił  jednakże  po  sobie  śladu. 

SdetUiam  polUicam  irnła  principia  Domini  de  Smnenfds,  styl 
kancelaryjny  także  wedle  Sonnenfetsa,  jakieś  notatki  o  rzeczach  publi- 
cznych wedle  własny  cli  skryptów  —  podawał  z  katedry  czwarty  profe- 
sor prawa  c.  k.  radca  Dominik  Seylr  1  von  KOfil^  podobno 
ululjiony  uczeń,  a  nawet  przyjaciel  wsze  cli  władnego  autora  podręczni- 
ków I.  z.  polilycznyeb  uiniejętności.  Dlatego  zapewne  ntrzym.-ił  ri  «1c- 
creti  aulici  stopień  doktora  wiedeńskiego  Uniwersytetu  i  katedrę  we 


r.  1797.  Nr  890.  Btprecetitaiit  w  Konsessie  w  r.  1798.  Kr.  1057.  piowadzl  śledztwo 
w  wielkiej  ipawie  szkół  żyilowskich  r.  1801.  Nr.  476.  Otrzyint^je  w  r.  l^^Oi.  Nr  800. 
por}i\vaf<^  za  rcprezentacyę   W  r.  1801.  Nr.  -17^.  prosi  o  nadUczboWf  LandrathssŁeUe. 
Por.  Hozbierski,  Aunales  Jurisprud.  1810.  sir.  74— G. 
t)  Por.  Proth.  Ck)Ds.  Nr.  89,  181,  z  r.  1798. 
Jan  Ambros  Reehteaberg  ur.  w  Huek  na  Morawii  21.  eaerwoa 

1744.  t  i^O.  maja  ISl."..  Gazda  I-wowska  1815.  r  Nr  20. 

Dominik  S  e  y  f  r  i  c  d  von  K  o  f  i  1  i  LSOlł  f?),  napisał : 
Treuiiolds.  (Dom.  Siegf.  v.  Kulil)  Briete  an  Eliseu  uber  die  einer  Darae  aosŁaii- 
digen  Kenntnisse  I.  Band.  8.  Wien,  1782.  Estreicher  pod  rokiem  1791.  w  BiUiognfii 
t  IX.  str.  626 :  D.  KOfila :  System.  Auszug  (z  praw  Oalicyi),  ktdrego  nie  znam. 
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Lwowie,  ale  z  now^  posady  zadowolony  nie  byt  Lwów  nie  podobał  się 
Kófiluwi:  brakło  mu  wykwintnego  towarzystwa,  wśród  którego  błyszczaJ 
w  Wiedniu  jako  autor  -Listów  Trouliolda  do  Elizy  o  esletycznem  wy- 
chowaniu kobiet*.  /  /.akresu  pr/.edmiotii.  który  reprezentował  na  Tni- 
wersytpcie,  nic  nie  jtlniił,  alt>  będąc  równuc/e.śni*'  radcą  w  ^.'iihcrniuiii 
miał  ^^i>osobność  prakty(  Ziie<.'(>  wy(hviezonia  się  w  swoim  zawodzio.  O  stylu 
urzędowym  (ł.  z.  (ie.schiiftsslyl)  nauczał  po  nicmiocku,  zapisał  się  wpniw- 
ditie  tylko  jeden  słucbacz,  ale  zaŁo  odbierał  pocliwały  od  władz  wyż- 
szych. Podwójnym  obowiązkom  trudno  było  K5filowi  podołać ;  starał  się 
zatem  o  posadę  zupełną  radcy  gubernialnego,  bo  dotychczas  nie  należał 
do  greminm  i  nie  brał  w  posiedzeniach  udziahi.  Nastąpiło  to  jednak  do- 
piero w  r.  1798.  razem  z  uwolnieniem  go  od  katedry  Kofil  pierwszy 
wyUadał  na  naszym  Uniwersytecie  statystykę  w  r.  1796/7.  według  Achen- 
walda,  'przyjąit  nawet  na  siebie  obowiązek  napisania  statystyki  Galicyi*, 
ale  dzieło  to  nie  qjrzało  nigdy  światła  dziennego  *). 

l*()  Kófdu  otrzymał  w  r.  1798.  katedrę  polttycznycłi  umiejętności 
i  statystyki  Józef  Beer^),  adwokat  nadworny  w  Wiedniu,  ale  krótko 
bawił  na  naszym  Uniwersytecie.  W  r.  1801.  nastąpił  po  nim  Marek 
Antoni  Gotsch*)  profesor  historyi  powszechnej  i  niemieckiąj  w  Linzu. 


*)  Dyplom  doktorski  dostaje  pocztą  z  Wiednia  w  r.  178.i.  (ProUi.  Nr.  220). 
Wykłady  stylu  1789.  r.  Nr.  27,  1790.  Nr.  6.  W  r.  1790.  (Nr.  12)  skarży  się,  ze  chory 
podwójnym  ottowiązkom  podolM!  nie  moie.  W  r.  1791.  ^r.  189).  tytuti^ą  K5fik  6u- 
bemialnth,  ale  w  r.  1796.  (Nr.  1SS3).  prań  oponrobnia  brania  udsiałki  w  pooedn- 
iiiach  guhcrniutn.  na  co  dostaje  odmowę  (179C.  Nr.  117).  W  tymie  roku  jedzie  na  8. 
miesiące  do  Wiednia  (Nr.  374).  W  r.  1794.  by?  Rektor<»m. 

»)  Por.  Prolb.  z  r.  1802.  Nr.  1213.  W  r.  1791.  (Nr.  246)  dekret  uadworuy  zawia- 
damia KAOIa,  ie  bez  pozwolenia  gaUcyjAiiy  komityi  nadwomąj,  iadne^  zlMoru  praw 
ogtaszad  nie  wolno.  W  r.  1008  (Kr.  281),  rewidiąje  zbiór  gabinetu  białoryi  natu* 
ralncj. 

*)  Józef  tieer  Dr  wted.  fakultetu  9.  kwietnia  179ti.,  profesorem  został  2S. 
marca  1798,  dziekanem  1799  (Proth  1796.  Nr.  49S). 

Marek  Antoni  Gotach  ur.  w  Pradze  1789.  f  we  Lwowie  6  liat.  1803. 
W  r.  1796.  został  profesorem  w  Linzu.  Napisał: 

—  Gebete  zu  Gott.  dem  .Schopfer  d  Natur  Wien.  17.^9 

—  Ideen  Ulwr  eiu.  f.  Oesterr.  bearbeit  Werk:  Uesch.  d.  Kultur  d.  Mcnsclilieil 
Wien,  1796. 

—  Gcordneta  Materien  ztun  philosopb  Studium  eincr  neuen  allgemeinen  Erd- 
Menschcn-Staaten-  ii.  Kultuigezchichte  mit  e.  stets  begleit.  beurlheilten  Literatur. 
I.  Bd  Wien  1799, 

—  Rede  flber  daa  Studium  d.  Geachiehte  in  uneerm  Zeitalter,  vorgelesen  am 
k.  k.  Lyceum  in  Linz.  Wien,  1799 

—  Skiz/.o  oiiit  s  KiilturgemSldes  d  Mt>iiscli!iclii'n  Gcsrłilfrłiłs  I  Tlieil.  Wien.  1T9!». 

—  Eitiige  Bemerkuugen  Ober  die  Ciegenwart  u.  einige  Blicke  in  d.  Zukuoft 
a  Wien,  1799. 
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Liczył  on  dopiero  lat  32  wieku,  a  napisał  już  szereg  poważnycli  dzieł. 
Narlzwyozaj  (;bowiązko«ry,  jak  widać  z  listu  do  Rektora,  zachowanego 
w  aktach  rtiiwcrsyictu,  pospieszył  zaraz  do  Lwowa,  rozpoczął  wykłady 

i  pracę  nad  staly.styk^  (lalioyi  i  objął  roprozpntacyę  w  Konsessie  po  Xor- 
jjollu.  Przewoził  ze  soba  nowy  kieruiiok  uprawy  hisłoryi  kultury,  dąkncoj 
do  >-tworz('nia  ideału  huinaniłałis;  na  <'Z('le  dzieła  swego,  mającego  oljj:i<' 
roczniki  Iiidzk.iści,  wypisał  fe  nazwiska :  Arthur  Yonn^f.  [.avoi^;icr.  Klein- 
jogg.  .lacołjsoti.  Monlesquieu.  Adam  Smith,  ale  także  Herder.  Wiela  nd 
i  Kant,  którzy  już  na  inne  tory  ciągnęli  ludzkiego  ducha,  liotsch  na- 
leżał całkiem  wyraźnie  do  nicłi.  Ale  zaledwie  kilka  miesięcy  w^ykładał, 
zactiorował  niebezpiecznie  i  jeszcze  przed  mową,  którą  miał  mied  na 
otwarcie  roku  szkolnego,  pożegnał  świat  ten  we  Lwowie  5.  listopada 
1802.  r.  Przed  śmiercią  otrzymał  doktorat  praw  Uniwersytetu  lwow- 
skiego *). 

Strata  ZergoUa  i  Gotscha,  ustąpienie  raegeia  i  Borzagi,  podcięły 

znaczenie  wydzijiłu  prawa,  który  przedstawiał  się  z  jłoczątku  wcale  ko- 
rzystnie i  pozyskał  sobie  na  Uniwersytecie  i  w  opinii  publiczną}  większe 
niż  inne  fakultety  poważanie.  Pierwsi  profesorowie  prawa  nie  pracowali 
wprawdzie  naukowo  i  nie  pozostawili  po  sobie  w  literaturze  prawniczej 

wyrnźiiicjszych  śladów,  ale  wszyscy  rfloiror,  Horzaga,  Ambros  i  Kcifil  — 
należeli  io  wytrawnych  praktyków,  do  petia;=iogów  spełniających  .swoje 
zadanie  sumieiu)ie.  do  urzędnik()w,  mniemających  w-iele  o  swojeni  powo- 
łaniu. Celem  \r\\  marzeń  była  nie  akadenuii,  ale  sąd  apelacyjny  luł)  };ul)er- 
nium,  słowem  karyera  urzędnicza,  przynęta  dla  lego  wydziału  wielka,  otwarty 
wysoki  awans  biurotcratyczny. 

VII.  Wydział  Medyezny. 

Powaga  starszego  van  Swietena  pirzyświecata  przez  długie  lata  fa- 
kultetom medycznym  na  auslryackich  uniwersytetach  a  urządzenia  jego 
miały  znaczenie  nieomylnego  kodeksu  Ustawa  organizująca  uniwersy- 
tety w  r.  1774.,  porządek  medyczno-cłiirurgicznych  studyów  z  r.  1786. 
były  tylko  ostatecznem  zatwierdzeniem  jego  planów  i  pomysłów. 


—  Aniialen  d.  Fnlballs  u.  (i  Mt  nscłiongeschleclits.  mit  Kpf.  2Bde.  Wien,  1802, 

—  Cl  srincłito  d.  Kultur  d.  Mettscliengescblechts  im  Allgem.  U.  jedes  weithiator. 
Yolkes  iiisbesontiere.  3.  Bde.  8  Wien,  1803. 

<)  Proth.  Conaess.  1801.  Nr.  16(.3.  lisi  jego  «  aktach  zachował  si;.  Nr.  1629. 
nominaeya  z  18.  września  1801.  Nr.  1668.  12.  listopada  przybył  do  Lwowa  R.  1802. 
Nr.  752.  rpprczonl.iTit  Nr  1012.  1213.  chce  pisać  statystykę  Galicyi  Nr.  1444.  przed- 
kłada mowę  tia  oiwitr'  le  Nr.  5H7.  zachorował.  Protlł.  Uoiw.  1802.  ftr.  H.  dostał  dyplom 
doktorski  Nr.  19.  umarł  6.  listopada. 
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Nauki  przyrodnioze,  t.  z.  specyalna  historya  naturalna  a  co  naj- 
mniej cluMiii;!  i  boUinika,  wykładana  wyhicznio  mo<lyków,  stanowiły 
wstęp  i  podstawę  dalszych  właściwych  sludyów.  kłórfMiii  były:  analninia 
na  1.  rnku.  fizyologia  i  r-hiriirt;ia  na  II.  ifikn.  utnirria  mrdira  czyli  farma- 
k(>gnoxya,  patologia  i  położni(;łwo  na  III.  roku  i  klinika  na  W .  roku  Z  wy- 
<\ziałł»ni  medycznym  łączyła  się  szkoła  chirnrpOw  i  aku.^^zcrów:  osolmy 
był  w  niej  wykład  patoloi,Mi,  ui  zono  sic  położnictwa  i  wclcrynaryi.  Sztukę 
położnictwa  wykładano  po  polsku  zc  względu  na  akuszerki,  któro  uczęsz- 
czały na  nią.  Zresztą  odbywały  się  na  medycynie  prelekcye  po  ładnie, 
na  chirargii  z  pierwotnie  polskich  przerabiano  je  na  niemieckie. 

Linneusza  systemat  botaniczny,  chirurgiczna  metoda  van  Swietena, 
Hermana  Beerhara,  profesora  jego,  InśtiHMMtesfiMdkae^  wydane  w  r.  1708, 
panowały  nad  naukami  tego  fakultetu. 

Załoiono,  jak  wyżeij  opowiedzieliśmy,  ogród  botaniczny  i  lahoi  a- 
loryum  chemiczne  i  oddano  jo  pod  zarząd  profe.=5orowi  Burchardowi 
Swibert  Schiverekowi').  Wo^^tfalczyk  z  urodzenia,  doktor  fakul- 
letu  "wiedeńskiego  pnrybywał  do  Lwowa  w  pełni  sił  mo.«kioj?o  wieku, 
już  jako  dziekan  i  Rektor  zniosioncf;o  1'niwprsytctn  inshruckicgo.  flzłonek 
tyrolskicio  Towarzystwa  sztuk  i  umicjelności,  badał  Sciiiycrck  al[)cjską 
fl<»rę  i  sporządził  rysunki  <rrzyl)Ow.  kforc  przygotowywał  do  drnkn,  ale 
ni;^(ly  nie  wydał.  Należał  bowiem  do  kiitcfjoryi  tych  uczonych,  którzy 
wiele  wiedzą,  zajmują  się  przez  całe  dnie  rozmaitemi  pracami  w  laho- 
ratoryum,  ale  produkują  mało  lub  nic  wcale.  Świadek  naoczny,  szuka* 
jący  raczej  ciemnych  stron  Uniwersytetu  lwowskiego  niż  jasnych,  chwali 
praoowitodć  Schirereka,  jego  ustawiczne  przesiadywanie  w  laboratoryum, 
ale  z  aktów  wiemy,  że  oddaną  mu  do  rozbioru  chemicznego  w  r.  1786. 
wodę  mineralną  z  Dukli  zaledwie  po  licznych  napomnieniach  i  dopiero 
po  zamknięciu  płacy  oddał  w  r.  1788.,  policzył  zaś  sobie  jako  koszta 
156  11.  •). 

Dyrektor  studyum  medycznego  Fre:isen  miał  wielkie  kłopoty  z  pro- 
fesorem botaniki  i  cłiemii,  napominał  j?o,  groził,  wielokrotnie  groźbę  wy- 
konywał, a  do  ładu  dójś(^  nie  mógł  %  W  rachunkach  zwłaszcza  zakładu 
swego  zaniedbywał  się  ciągle:  była  to  jego  cłironiczna  choroba,  którą 


')  Burchard  Swibert  Schiypfk  nr.  1.  marca  YlA''!.  w  Rriton 
w  Westfalii  f  18'J7(?).  Studya  filozofiozne  odby?  w  I^Uld/.ie,  gdzie  i75!ł  zosla^  lir.  lilo- 
zofii,  medyczne  w  Wiirzburgu  i  Wieduiu.  Dr.  medycyny  zoniskl  l.'>.  pażdz.  1776.  i 
W  tymie  roka  profesorem  w  fosbruku.  W  r  1777.  byt  tum  dziekanem  a  1782.  Rek- 
torem. Do  r.  1793.,  jak  widać  z  autobiograficznych  zapisek  wszystkich  doktorów  me- 
dycyny lwowskiej  z  r.  I7n6,  które  zacłiowafy  się  w  aktach,  nie  wydal  nic  z  druku. 

*)  Pioth.  Cons.  17dU.  Nr.  187.  1783.  Nr.  148. 

*)  Pof.  Ptotb.  178B.  Mr.  17,  18. 
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przywiózł  już  z  Iii.^^braku,  skij*!  upominano  się  o  wyrównanie  pewnych 
oależylości Równocześnie  jednakże  utrzymywał  przez  dziesięć  lat  z  wła- 
snych fundosadw  laboranta  i  dopiero  w  r.  1797.  prosił  o  zwrot  wyda- 
nych na  niego  300  Ł  •).  Mimo  ly(  1j  praywar,  braku  jakoby  decy^?yi 
naukowej  i  poczucia  obowiązku,  nie  pomgano  nigdzie  uczonego  West- 
falczyka,  gdzie  mowa  była  o  profesorach  Iwowskicij  Akademii  a  w  r. 
1806.  należał  do  tych,  kt^irym  nadano  katedry  w  Krakowie.  Z  zaletami 
zaś  naukowemi  łączył  przymioty  towarzyskie:  lekki  humor,  łagodny 
dowcip,  łatwość  i  swobodę  w  życiu.  Wybitny  cztonek  wolnomularskiej 
loży  w  Insbruku,  znalazł  się  we  Lwowie  w  kole  masolifikiem,  które  li* 
czyło  wielu  członków  po  owe  czasy. 

( )  właściwych  profesorach  medycyny  mało  wiemv.  bo  byli  to  prze- 
ważnie ludzie  nie  wybitni,  po  których  ślad  w  nauce  zaginął. 

Anatomii  uczył  Antoni  Marherr'),  Wicdenczyk,  doktor  filozofii 
i  medycyny,  który  z  końcem  roku  szkftinego  178',).  katedrę  .-tracił,  ale 
w  trzy  lala  później  objął  znowu  wykłady  jtatologii  i  małeriac  ineflicac. 
Fizyologia  była  krótko  w  rękach  .lakóba  Kostrzewskiego*),  dzie- 
kana i  dyrektora  studyum  medycznego  w  r.  1786.  W  grudniu  tegoż 
roku  prosił  on  o  uwolnienie  od  shiżby  z  powodu  nadwątlonego  zdrowia 
a  nucgsce  jego  ząją^  Tomasz  Sedey 

Tomasz  Sedey  uczył  już  przedtem  jako  prywatny  nauczyciel  za 
wynagrodzeniem  fizyologii  na  Uniwersytecie  wiedeńskim,  gdzie  S.  wrze> 
śnia  1780.  otrzymał  stopień  doktorski  W  gronie  profesorów  lwowskiej 
medycyny  należał  do  znakomitszych  postaci.  W  r.  17H7  został  profeso- 
rem we  Lwowie,  z  końcem  roku  1788.  podobnie,  jak  Marherr,  w  stan 
spoczynku  przeniesiony  czyli  >kwieskowany«  odzyskał  podobnież  w  r. 
1791.  katedrę  wyższej  anatomii,  fizyologii  i  okulistyki,  kiórą  dzierżył  na- 
przód we  Lwowie  a  późuiąj  w  Krakowie  przez  szereg  iat.  Od  r.  1794. 

*)  Rozcłiodziło  się  o  48(j  II.  45  kr.  z  rundacyi  WindhageiUt,  t  których  nie  llo- 
iyl  rachunków.  Por.  tez  Proth.  17ił;>.  Nr.  43;  1802,  Nr.  304. 
«)  Por.  Prolh.  1879.  Nr.  1014,  1332. 

*)  Antoni  Marherr  ur.  S4.  paźdz.  1748.  w  Wiedniu.  Skory  doUtttnimial 

z  uczniami  kilka  awantur  1786.  Nr  i>7,  84;  1801.  Nr.  1893.  Napisał:  De  febribus 
ititt-rmitteiiclih:  iti  genere  ot  in  sp<'cie.  dissortatio  inaugunUs  theoretica^practica..*  Au- 
striacus  Yindobotiensis.  Yieiinae,  177!>.  aprilis 

*)  Jakób  KosŁrzewski  przeniósł  się  do  Zamościa,  f  1798 (?).  Tłómaczyl : 
Stetdelefo  Kaięgę  o  sztuce  babienia,  Lwdw  1777,  1766.  Por.  Bentkowaki  Hist.  lit  II. 
460.  472. 

Tomasz  S  »•  d  p  y  ur.  20.  grudnia  17^7  w  Lnltlanie  w  Krainie,  uczył  się  tam 
w  gimnazyutn,  potem  był  na  mozoli  i  medycynie  w  Wiedniu.  Kwieskowany  otrzymał 
460  zt.  płacy  i  1200  odprawy.  Proth.  Nr.  12  z  r.  1789.  Pnyjęcie  powtórne  w  r.  1791. 
Nr.  141.  Reprezentantem  został  26  sierpnia  1794.  f  181&  sob.  Proth.  1818.  Nr.  IIS. 
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był  reprezentantem  fakultetu  w  Konsessie,  odznaczał  się  zaś  energią 
i  sprę^ystościf}.  która  zjednała  mu  pochwałę  ze  strony  władz,  przykro- 
ści zaś  iiit  iiiałe  zt'  .^Irouy  kole^^ow.  Nio  [lisał  nic.  ale  postepau)!  nauki 
ii\lerps(  )\val  sir-  żywo  i  slai-ał  się  j)ilni('.  aby  nowe  książki  medyczne 
zniij»io".v'ały  się  w  liibliotccc  uniwer.syteckicj.  (ioluw  iiyt  tiiiwct.  jak  |)isał 
1810.  r.  ponieść  dla  nauki  ()ewne  oliary  tj.  wykładać  za  liarnio,  chociaż 
za  swoje  trudy  nie  otrzymał  odpowiedniego  wynagrodzenia  '). 

Klinikę  prowadził  Włoch,  Dr.  Alojzy  Capoano*)}  »sKlacłicic 
Św.  rzymskiego  paAsŁwa-,  jak  się  zawsze  podpisywał,  zarazem  proresor 
patologii.  Z  mowy.  którą  miał  na  olwarcie  szkolnego  roku  1788.,  nie 
moina  dobrego  sądu  wydać  o  jasnodci  jego  wykładów.  Klinice  wyzna- 
czono dwa  pokoje  u  Sióstr  Miłosierdzia,  ale  nie  żył  z  niemi  profesor 
w  zgodzie;  skargi  obustronne  oparty  się  aż  o  gubernatora.  Chwilowo 
odebrano  nawet  Capuanowi  klinikę  i  oddano  ją  Krieglowi.  Capuano  żyt 
zresztą  z  całym  fiikulletem  w  niezgodzie:  z  Kostrzewskim  spierał  się 
o  seniorat,  dyrektora  nie  chciał  słuchać,  za  co  dostał  naganę,  wojsko- 
wycl)  ełiiniruow   mitno  nakazu  rządu    nic  dopuścił  na  wykłafiy  i  t.  d. 
Z  k«uict'ui  roku  ITss.  poszedł  z  innymi  na  pcnsyę,  ale  reslylucyi  jak 
oni  nio  doczekał  się.  ho  umarł  2i.  marca  1791  •*). 

Kok  17HH.  był  dla  medycyny  lwowskiej,  jak  widzieliśmy,  lalalny  : 
Capuano,  Marlicrr,  .Scdcy  dostali  dymisyę:  najwyższe  po.stanowienie  zno- 
siło wyższą  medycynę  od  nowego  roku  szkolnego,  ograni- 
czało naukę  do  specyalnej  historyi  naturalnej,  chemii  i  botaniki,  zatrzy- 
my¥rało  prosektora  i  profesorów  chirurgii  i  położnictwa  *). 

Powodem  tego  stanowczego  zarządzenia  była  bardzo  słaba  fre- 
kwencya  uczniów  na  wydziale  medycznym  i  bardzo  złe  stosunki  między 
profesorami  fakultetu.  W  Schlfizera  Stata^Angoigm  ukazała  się  w  tym 
właśnie  roku  korespondencya  ze  Lwowa,  poświęcona  opisowi  nowej 
Akademii  a  ząjmtąjąca  się  przedewszystkiem  medycyną,  która  malowała 


*)  PlOth.  Consess.  1797.  Nr.  1292,  135G  ;  1798.  Nr.  731—2,  793,  1161.  1799. 
W  r.  1801  prosi  o  książki.  Zob.  w  aktach  bil)lioteki  w  fascykuic  z  r.  1^01.  pod  2^. 
grudma.  Pistiio  Sudeya  z  12.  lipca  181G.  w  akiach  gubcrniutn  w  r^utaiesUticiwie. 

«jAIojzy  Capuano  prof.  kliniki  1784 - 8d  f  17.  marca  1791.  Proth.  Gons. 
1701.  Nr.  80.  Kapisat: 

—  .Moysii  de  Capuano  S.  R.  I.  Equitis  Mcd.  Dris  al<iue  in  lIniversilato  Leopo- 
liensi  l'raxcos  profesoris  publ.  oniinarii  f)ratio  A<-aih;iiii(a.  <|uam  coram  effigic  Jo- 
sephi  U.  Imperaluris  publice  dixiŁ  dw  aaniveri>ana  iusŁilulae  Uuiversitatis  IG.  Novem- 
bria  1787.  LeopoU,  1787. 

Proth.  Cons.  1785,  Nr.  22,  95,  112.  Klinika  88,  160,  234.  o  seniorat  1788. 
Nr.  1,  m.  i^s.  17R9.  Nr.  12  dostąje  400  emerytury  i  1200  odprawy  Nr.  161.  pisse 
przeciw  Krausnekerowi. 

*}  Proth.  Goas.  r.  1788  Nr.  87 
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stan  necxf  w  nąidemnicyssfch  kolorach :  acznidw  bardzo  mało,  siedmia 

oa  wszystkich  latach;  'profesorowie  nędzni,  bez  znaczenia  w  nauce 
a  w  takich  między  sohą  kłótniach  pogrążeni,  że  zachod/i  nh.iwa  bójki 
na  posiedzeniach'  ').  Już  w  r.  1787.  zniesiono  Da  tym  wyd/.iale  wyliory 
dzi('kaiii>\v  i  oddano  <jo  w  /.upohiości  pod  kierownictwi)  Wawrzyńca 
Pressena')  prolom''rlvka.  hytc^^o  lekarza  wojskowcL'! >.  Prcsscn  zabrał 
się  do  rzeczy  encr^ni  znic.  rz;jdzit'-  chciał  slaiiouczf)  i  lt('/\vz^.d<'<iiiiu.  ale 
w  istocie  działał  porywczo  i  bez  syslemu  i  doprowadził  szybko  do  roz- 
bicia zupełnego  wydziału.  Miasto  zapanować  nad  sytuacyą,  jeszcze  bardziej 
ją  zaostrzył:  profesorowie  zanosili  skargi  do  gubemiam  na  jego  postę- 
powanie, Schiverek  nie  chciał  go  słuchać,  ho  uważał,  że  stoi  odeń  wyżej, 
jako  człowiek  nauki,  były  Rektor  Uniwersytetu  insbruckiego  i  lwow- 
skiego, (tuberniuni  skonstatowało  w  r.  1790.,  że  na  wydziale  medy- 
caiym  nieporząddc  trwa  ustawicznie  i  kazało  powrócić  do  dawną} 
modły  ='). 

[Równocześnie  |»oslarano  sie  także  o  lepsze  siły  dla  tych  nauk.  które 
ocaleć  miały  w  pogromie  a  w  r.  17U1,'2.  wejść  znowu  w  skład  fakultetu 

medycznego. 

Do  nich  należy  przedew.szysikiem  profe.^or  'specyalnej  hi:?loryi  na- 
turalnej- Baltazar  Hacquet '),  badacz  i  uczony  większej  miary,  który 


>j  Schlnz<T<  Stoats  Anzeigen  XII.  t.  z  r  1788.  Zeszyt  46.  atr.  801^810.  Obsnr* 
mej  o  lym  artykule  w  rozdziale  IX. 

*i  Wawrzyniec  Pressen,  dyrektor sludy urn  medycznego  1786—1791.  Protonie- 
drkism  lottat  1785  Proth.  Cods.  Kr.  182.  Speosyonowsny  dopiero  n.  mąja  w  r  180^. 
Nr.  70.  Rektorem  uniw.  isor.  7. 

»)  Por.  Proth.  Cons.  1789.  Nr.  219  i  nn.  1790.  Nr.  161.  1361;  1791.  Nr.  69. 

*)  Baltazar  albo  Balzacar  Hacquet  ur.  1740.  w  Le  Conquel  w  Bre- 
tanii t  w  Wiedniu  10  atreznia  1816  Napiaal: 

—  NoTB  methodua  ano  artificiale  In  reg io  illiaca  ainistim  iaatituenda.  Yenetia, 

1767. 

—  Cber  die  Urbarmachuog  der  satidigen  Gegundeu  von  TheresiensladŁ  w  Hc- 
alzeitung.  Wien.  1771. 

—  Abhandlangtni  nber  den  Biss  giftiger  Sdilangen  in  den  Sammlangen  nttIzU* 
Cher  Gegetistliide  von  Wasserbi>r<r    vVien.  177.'^. 

—  Abhandlungeo  Qber  den  breunenden  bchwaden  der  Berggriiben  w  >  Wiener 
AUerley  1774 

—  Ołwenrationi  metallargioo^minoralnoirhe  sopra  la  miniere  di  ferro  di  Eiaen- 

an  nella  Stiria  eon  figurę  w  Giornale  <i'Itali;i  Yenezia,  1774.  t.  XF. 

—  Beschreibung  eines  Kalkorens  w  Uruckes  Walire  Grunde  der  t  orstwissenschafl 
Łieipołg,  1778. 

—  Beobachtung  Ober  die  Knnkheiten  des  Hornvieht  w  Sanmlang  der  oecon. 
eaell  in  Krain   1775  III, 

—  Leltera  odcporica  al  Cavaliere  di  Boeu,  w  Giornak*  di  Milano,  1776. 
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w  nauce  ząjął  poczesne  miejsce  a  do  poznania  krąja  naszego,  jego  przy- 
rody i  osobliwości  przyczynił  się  niepospolicie.  Byia  to  znowu  jedna 
z  tych  ciekawych  awanturniczych  osobistości,  których  tyle  wysiano  do 
Galicyi,  aby  okupić  sobie  spokój  gdzieindzieti.  Urodzony  w  r.  1740.  w  Le 
Cooquet  w  dolnąj  Bretanii,  uczył  się  w  Rennes  i  Pont  k  Mouseon,  gdzie 
ukończył  filozofię  /  tytułem  doktora;  w  Mont)>f<1)ior  i  w  Paryiu  uczęszczał 
Da  kuTsa  lekarskie.  Podpisywał  się  późnią}  takie  doktorem  medycyny, 


—  Yenudi  Ober  die  Platioa  oder  das  wttise  GoU,  w  Abb.  einer  Privałfeae]l. 
fu  BdhmeD.  1776w  III. 

—  Bcschreibung  der  Querksilberer7;o  \-ou  fh  I  la  iii  Krain  ;  Tber  ein  AftannOM 
w  III.  t.  Beschaftigungen  der  Naturforsch.  Freutide  in  Berlin  z  r.  1771] 

— >  BeadueibuDg  eines  Alctonum  rosini ;  einer  besonderen  Koralart;  eines  neoen 
▼erateinerteB  Seeigel  lidaria  milllaria,  w  Natttrfoiaehar,  Halla,  1876—79.  StOek  IX.  XI.  XV. 

—  Observationes  w  t.  VI.  i  V(I.  NoYa  Acta  Academiae  naturae  earioaorum 
NoYimbergae,  1778—88.  (.1  artyknJy). 

—  Oryctugrapłiiu  Carniulica  oder  pbysicalische  Erdbescbreibung  des  licrzog« 
Łhum  Krain  uod  der  benachbarlen  Łinder  4  Tb.  m't  Kapfer  u.  Cbacten  Wien, 
1778—79. 

—  DisectałioD  sar  une  ooneepUon  Tubair  w  Acta  Academiae  MogtiDtinae,  Er^ 
furti,  1779. 

—  Beobacbtungen  (Horayiebkrankheiten,  Pferdekrankheilen)  w  Sammlung  der 
k.  k.  dkoo.  Geaell  in  Knin.  Laibaeh,  1779. 

—  BriefVrachael  atatiatiaehen  hhalta ;  Staataanaeise  an  Profeeaor  Sehl6lxer  091' 
tingeD,  1785. 

— -  Naehnclil  vou  Yersteiuerung  vod  iscbaaltliiereii.  Weimar.  1780, 

—  Ober  die  anelisiaelM  blaae  Kattundraekerey ;  Anmerk.  ftber  d  UrinMlz; 
Cber  den  kristallisirenden  Harnsand ;  fber  <Iie  Arc  df-n  Zinnohor  awt  dem  Ouccksil- 
bemx  Ton  Hydria  zu  Yerfertigen  w  Criils  Neue  chem.  £ntdeckangea  Uelmstaedt, 
1781. 

—  ObaervatioD8  sur  deux  cooceptioDs  douleuses.  Erfurt,  1781. 

—  Medizinisebe  Rapsodien  w  ArcbiY  f.  d.  Medirin.  Leipsig,  1762.  II. 

—  IMantae  Alpinai'.  Wien.  1782. 

—  bicłireiben  aus  Germaoien  oder  Petanum  der  Allea,  w  Fabh  Geograpłi  Ma- 

gaziu,  Utt-S.  IX. 

—  Mineralogisdie  botanisebe  Lustreis  von  dem  Berg  Terglou  in  Krain  zadem 

Beig  Glockner  in  Tyrol.  Wien,  1783. 

—  Physik  politischc  Keise  durch  dic  Denarische,  JOllłflcbe,  Camische,  Rheti* 
sche  und  Norische  Alpen.  Leipzig,  I7dd.  2.  i, 

—  Goorle  nmarąae  sur  la  minićre  d^or  de  Nagy-Ay  en  Thmsilvanie  w  Journal 
dc  Rozier,  1783.  II. 

—  Chemiscbo  Zor1o<;iing  des  s.  g.  Gteisbeigerstein  der  Schweitzer,  w  Crelts 
Beitrage  zu  d.  Chemischeti  Aiinalen.  178ti. 

—  Mineralogische  Hapsodien  w  Scbriften  d.   Berhner  Gesel.  1788—1786; 
w  CreUs  Chem.  Annalen  1788—1790  i  w  Beitrige  1789—91. 

—  Lettre  dtt  p.  H  au  cćMbre  J.  4  Yienne  sur  la  lealitA  de  la  gfotottion  spon- 
lanee,  1766. 
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ale  wezwany  do  wylegitymowaDia  się,  nie  przedłoiyt  dyploma  wsko- 

lek  czego  Konsess  zakazał  mu  używać  tego  tytułu      Jakim  sposobem 
z  Francyi  dostał  się  do  Augtryi,  dokładnie  nie  wiemy.  Służył  podobno 
jako  lekarz  wojskowy  w  armii  ausŁryackietj  podczas  siedmioletniej  wojny 
i  został  w  r.  17f}2.  starszym  chirurgiem  i  prosoktonnn  szpitala  wojsko- 
wego dla  inwalidów  w  Pradze.  Kilku  pracami  zwrócił  na  siełłif?  uwagę 
van  Swielena,  który  wyrobił  mu  w  r.  t77H.  katedrę  anatomii,  cłiirurgii 
i  położnictwa  w  liceum  w  Luhlanie,  skad  przeniesiony  został  do  I.wowu 
w  r.  1787.  jako  profesor  specyalnej  hisluryi  naturalnej  dla  medyków  *). 
Znawca  wielu  języków  i  wielu  krajów  miał  Hactiuel  niezaspokojoną  chęć 
i  niewyczerpany  zapał  w  nabywaniu  nowych  wiadomości.  Naukowe  ba- 
dania roz|>oczął  w  i*radze  w  najnamaitszych  działach  naturalnej  histo- 
ryi  i  medycyny,  prowadził  je  daląj  w  Krainie,  gdzie  pod  wpływem 
sprzyjających  olcoliczności  ząjął  się  opisaniem  gór  alpejskich  pod  wzglę- 
dem geologicznym  i  mineralogicznym  i  wydał  w  r.  1778.  w  csterech 
tomach  dzieło  p.  Ł  Onfctograpkkt  Camiola,  które  zrobiło  mu  imię 
w  świecie  naukowym.  Odkąd  stanął  na  ziemi  naszej,  zapoznał  się  zaraz 
z  węgierską,  polską  i  niemiecką  literaturą  Karpat  i  rozpoczął  wycieczki 
w  góry,  chociaż  sądził  że  >już  minęły  nąjlepsze  dni  jego  i  na  objazd 
i  poznanie  tak  wielkiego  kraju  jak  Galicya  nie  stanie  mu  żyoia^.  1'o.sta- 
nowił  jednakże  iść  systematycznie.  [>ocząwszy   od  poludmowcLTo  pasma 
t.  z.  dackich  i  sarmackich  Karpat  tam,  gd/ie  Fichlel  skończył  iip\>  ska- 
mienielin  siedmiogrodzkich      bo  to  dzieło  jedynie  uważał  Hacquet  za 


—  Beschreibuog  der  Werkzeuge  zum  FlintenstoinschUgwi  w  UelyeUsdier  Ma- 

gazin,  1789. 

—  Beisen  dtueh  die  Noriadim  Alp«a  Tom  J.  1781 -M.  KUroberg,  1791. 

—  Neueste  phys.-polit.  Reiaen  diudi  die  Dacitchen  u.  SwmałiadMa  oder  wtr- 

dliehen  Karpathen.  Numberg,  1791  —  1706  4.  t. 

—  Be.sfhreihiing  der  KlitUensleino.  Wica  1702. 

—  De  Suliiiis  lu  Dacia  et  Sarmatia  moutibus.  Guttiugae,  1794. 

—  MineralogtMhe  BaiModien  w  KAn.  jHmuMiaehe  Gesell.  naturfonch.  Fieunde 

1796 

—  tkschreibung  der  BOdwesUichen  Slaven  u.  osU.  Wendea,  Ulyher  u.  SUveA 

Leipzig,  I60i>. 

—  Bemeilniiigen  Qbtr  die  Eotstehung  eter  Feaer*  oder  Flintttoine.  Berfin,  1806. 
Prća  tego  był  wepót^moownikiein:  Prager  Gelebrte  Kachrichten  w  r.  1771, 

Oekooomiadiefl  WochonblaU,  I.aybacti,  1776— 177G. 

>)  Akt  z  7.  maja  170.3  Nr.  701.  przy  biografii  Maciiuela,  W  Aktach  Uniwersy- 
tetu. Por.  o  tein  lin-ischneidra  Denkwurdigkeiten.  sir.  'ó'ó4c. 

<l  Biografia  Haeąueta  w  Aktadi.  Nominaeya  do  Lwowa  pod  24  marca  1^7. 
Proth.  Nr.  ^. 

*)  Nachricht  voa  den  Yerateiaerangeo  des  GroufiŁrstenthuma  SiebenbOrgen  NOrn- 
berg,  1780. 
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naukowe,  stojące  na  wysokości  wymagań  umiejętnych.  Okoliczność,  że 
wl&śnle  odbywała  się  na  południu  wojna  Rossyi  i  Austryi  przeciw  THircyi, 
nie  przeszkadzała  zupełnie  naszemu  profesorowi,  który  przywykł  z  da- 
wna do  wojjennęj  atmosfery  i  wiród  niąj,  jakby  w  czasach  pokoju,  darł 
na  szczyty  gór,  zbierał  kamienie,  opisywał  faunę  i  florę,  notował 
spostrzeżenia  swoje  antropologicznej,  a  nawet  społeczną)  i  politycznej 
natury. 

W  tych  ostatnich  okazuje  się  charakter  Hacqueta  jak  w  zwier^ 
cied\e :  niezadowolony  z  świata  i  ludzi,  draśnięty  w  swej  ambicyi  wsku- 
tek zaprzeczenia  mu  tytułu  doktorskiego  'przoz  ludzi,  niewartych  należeć 
z  nim  do  jednego  fakultetu*,   przesiąkł  nienawiści:!,  sądy  je^  >  siały  się 
pryza.ce  i  bp/w/j^lędne;  wśród  wielu  trafnych,  podyktowanych  uczuci'  rn 
prawego  wt-retlyka.  inno  niesprawiedliwe,  nieraz  ohurzające.  Zdaniem 
jego  rząd  w  (lali*  yi  itoslępował  sobie  zupełnie  fałszywie  wysyłając  tutaj 
najgorszych  urzędników,  kl<jrzy  uciskali  ludność  miasto  ją...  germanizo- 
wać.  Nie  tak  czynili  starzy  Rzymianie.  Zwolennik  Rousseau^a,  wrogiem 
jest  nie  tyle  narodn  co  szlachty;  za  to  przyiacielem  wielkiej  Katanyny. 
Lwów  i  Uniwersytet  opisiye  w  nąjczamiąjszych  kolorach.  Profesorowie 
medycznego  fakultetu  nic  nie  zrobili,  nawet  nie  ułożyli  lekarddąj  topo- 
grafii miasta.  Wyiszy  zakład  naukowy  jest,  zdaniem  Hacqueta,  zupełnie 
w  tym  kraju  niepotrzebny  a  nawet  szkodliwy,  l>o  mieszańcy  Galicyi 
nauki  nie  pragną  a  kto  się  chce  uczyć  udeka  do  Polski...  '). 

Wybaczymy  mu  wszakże  to  powierzchowne,  nie  się^ące  do  głębi 
patrzenie  na  świat,  ten  brak  oka  filozoficznego,  naiwne  nieraz  a  innym 
raz(»m  złośliwe  uwagi,  -polityka*,  to  zrzędzenie  słaretro  kawalera,  do- 
lknięłe;;o  fio  żywe</o  przez  kole<.'(')W.  ł)o  na  innem  p(du  ma  wielkie  i  isto- 
tne zasługi.  On  piei\v>zy  opi-ał  utniejęlnie,  wedle  ówczesnych  wytna-ian 
nauki,  sporą  połni'  kraju  naszeL'o  p{)d  względem  fizyrznej  jego  natury, 
w  czterolouiowein  dziele  jt.  t.   JIacqt(vfs  Nciiesfe  A// //.sr//  jtolitische 

Reisen  a  stoi  pod  tym  względem  nu  wysokości  Slaszicii ,  z  którym 
ma  wiele  takie  w  charakterze  podobieństwa.  Praciąje  zaś  z  wytężeniem 
godnem  podziwu  i  naśladowania,  podczas  roku  szkolnego  w  gabinecie^ 
dokąd  na  prośbę  jego  a  z  polecenia  gul>emium  nadsyłają  mu  starosto* 
wie  pr6bki  ziemi,  minerały,  skamienieliny  i  t  p.  z  całego  krąju.  On  je 
porządkiąje,  »wedle  zasad  chemicznych«  rozbiera  i  oznacza,  słowem  tworzy 
zbiór  mineralogiczny,  który  w  krótkim  czasie  nie  mote  pomieśció 


*)  Por.  Hacquets  Nuueste  pbysikaliscli-politische  Heisen  durcłi..  dic  Karpatłien 
t.  TIt.  188,  188,  160-247,  261.  Opis  uniweraytetu  na  str.  19il.  nn.  Sądzę,  ie  takie 
^  yżej  wspomniana  korespondencya  w  Sdillttnint  Slats^Anseigen  jest  pióra  Haeąueta. 
Ton,  styl,  aanroty,  alkmem  wszystko  la  tern  pnamawia. 


Digitized  by  Google 


110 


UNIWERSYTST  JÓWdiSKI. 


8i§  W  kilko  szafach  gabinetu  historyi  naUiralneij,  na  ten  cel  pnezMacso- 
nycb.  O  każdą  zaś  pakę,  o  każdy  kąt,  o  służbę,  o  nąjdrobniąjsze  kwoty 
stacza  prawdziwe  walki  naprzód  z  inspektorem  domu  Bnignakiem,  po- 
tem z  Consistorium,  wreszcie  z  rządem;  zniecierpliwiony  zarządzi  nie- 
jedno na  wtasną  rękę,  przekracza  często  dotacyę,  za  co  dostąje  naganę, 
nie  zniechęcony  łem  domaga  się  zasiłków  na  podróż,  sprawienia  szaf, 
k.siąźei{  potrzebnych  i       wreszeio  wywalcza  sobie  prawda  drobne,  alt* 
czesie  kwoly  w  guł)('rniuin.  które  zakazuje  mu  tylko  roł)i('-  w  podaniach 
(Disih/liche  Anmerkiiiujrii.  nacquet  pisze  jo  zaś  wszędzie:   na  ksiażkacłi 
l)il»liolceznycli  (za  eo  także  dostał  nitj)(jinnieniei,  w  skargach  na  kolegów- , 
w  których  nie  umie  utrzymać  na  wodzy  jiióra  swojej^o  '). 

Wielką  ulgę  sprawia  mu  wprawdzie  lytuł  c.  k.  radcy  górniczego 
i  menniczego  (K.  k.  Rath  m  MiUna-  und  Bergiuesen),  który  otrzymał 
w  r.  1794.  ale  mirooto  stara  się  dalej  o  uznanie  doktoratu  a  sprawa  ta 
nie  dąje  ma  spokoju  *).  Dyplom  doktorski  uzyskat  jednakże  Hacquet  do- 
piero w  r.  1807.  od  Uniwersytetu  Jagiellońskiego  *),  doką4  w  r.  1805. 
został  przeniesiony.  W  r.  1810l  złożył  urząd  profesorski  i  udał  się  do 
Wiednia,  gdzie  w  r.  1815.  zakończył  żyde*). 

Sprowadzenie  Hacqaeta  prze^  gubernatora  Brigidę  do  Galicyi  przv 
czyniło  się  niemało  w  przyszłości  do  poznania  krąju,  ale  wydziałowi 
medycznemu,  jego  upadkowi,  jego  kłótniom  gorszącym  nie  zaradziło  ł)y- 
najmniej.   Uczniów  także  nie  przyt)yło.  —  z  Wiednia  nadeszła  kasata 
medycyny  wyższej,  jaklo  wyżej  opisaliśmy. 

Natomiast  pozostała  ta  część  wydziału  medycznego,  która  obok 
wykład(nv  dki  medyków  miała  naukę  ehirui'gów.  weterynarzy  i  aku.ze- 
rek  sobie  zleeoną:  wiec  przedewszystkiem  itrofesor  Instiliitionis  ntcdico- 
cfururgicae,  i  profesor  położnictwa,  dalej  profesor  weterynaryi.  Przed- 
mioty wstępne:  historya  naturalna,  chemia  i  botanika  pozostały  jak 
dawniej;  anatomię  oddano  prosektorowi,  katedra  cbirurgii  otrzymała 
pomocnika  (L  z.  chimrgiadter  OthUf).  Ale  i  w  tych  przedmiotach  zaszły 
prawie  równocześnie  z  przewrotem  na  medycynie  stanowcze  zmuiny: 


')  Por.  Prolh.  Cons.  1790.  Nr.  72,  82;  1791.  Nr.  1;  1794.  Nr.  4Gł;  179fi.  Nr,  9. 
77;  ITUa.  Nr.  731.  Zifaz  w  r.  1788.  Nr  8(».  dostaje  »V«rwei8«  za  mnrichlige  Angaberi^. 
bedey  pisze  l7Ud.  Nr.  31.,  że  Hacquet  podaje  ua  kolegów  >oiIeubare  Lfigeo  u.  Yer< 
Imundungen*  i  t  p. 

»i  1'rolh.  Coos.  1794.  Nr.  698;  1799.  Nr.  55^.  lOtO. 

'  1'roth.  Consis  ■  1807.  Nr.  537.  Wiele  ksiąiek  wywióst,  których  nie  zwróci! 
Proth.  Cons  1814.  Nr.  228. 

*)  Długo  iyt  Hacquetz  »gospodyui4<  w  gmachu  uniweisytedum,  co  wywotywalo 
sgomeoie  i  obunenie.  Fte-.  Piolh.  1796  Kr.  1007.;  1798.  Nr.  68.  W  starości,  oienit 

ńą,  w  r.  1802.  z  Polką,  ale  iiiioda  piękna  iona  umarła  wkrótce.  Śmierd  jej  przygnębił* 
Haeąueta.  Por.  Wunbacb  Biograph.  Lexicon.  Rohrer  J  Bemerk.  auf  e.  Reise  str.  liti — 187. 
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dr.  Augustyn  KriegP),  naczelny  lekan  szpitala  św.  Łazarza,  wykła- 
dlgący  u  łoża  chorych  praktycznie  całą  fizyologię  i  patologię  chirurgi- 
czną, główny  instituhr  chtrurgiae  i  notaryasz  medycznego  fakultetu, 
zmarł  w  maju  1787.  Odznaczał  się  KriegI  pięknym,  przystępnym  wykła- 
lleiii  w  języku  niemieckim;  szpital  oddany  swojej  pieczy  na  wzór  wie- 
deński przekształcił  i  uporządkował.  Po  Krieglu  objął  katedrę  fizyk  po- 
wiatowy lwowski  i  ordynaryusz  szpitala  powszechnego  dr.  J  an  Fri  t  sch*), 
Wiedeńczyk  z  urodzenia  i  fakultetu  wiedeuskieiio  członek  od  r.  1773. 
W  własnych  Ijiograficznyrli  notalkacli  zapi.-^ał.  że  uczył  się  cliirinjzii  także 
w  Paryżu  a  zwiedził  szpitale  w  Stra.ssł>urKu,  Paryżu.  Hrukst-li.  Londynie 
i  Berlinie.  W  r.   17S2.  wydał  liistoryę  wścieklizny  z  polecenia  cesarza. 
Jako  lekarz  wojskowy  odznaczył  się  i  otrzymał  pochwałę,  poczem  został 
naprzód  profesorem  nadzwycząjnym  a  w  r.  t789.  zwycząjoym.  Myślał 
o  klioice,  ale  śmierć  go  zaskoczyła  *).  Tjrzeci  z  kolei  profesor  chirurgii 
Franciszek  Masoch^),  który  aż  do  roku  1007.  byt  głównym 
nauczycielem  licznych  chirurgów  galicyjskich,  doczekał  aż  roku  1845. 
W  loku  1802.  i  1828.  piastował  urzą4  Rektora  Uniwersytetu  Iwow* 
skiego.  W  r.  1838.  obchodził  50.  rocznicę  swego  doktoratu.  Był  przez 
długie  latri  nc.-^torem  lekarzy  Iwowskicłi,  zmarł  zaś  jako  honorowy  oby- 
watel iniitsta  Lwowa  w  82.  roku  bardzo  czynnego  życia.  Odznaczył  się 
w  r.  18()ł).  podczas  epidemii,  brał  udział  w  zaprowadzeniu  szczepienia 
ospy  w  (ialicyi  a  krowiankę  sprowadzał  z  Anglii.  ał)V  ulepszyj''  jej  wy- 
raliianie.  Fiył  też  rererciiti  iii  biura  saiiitariifj^^o  j  kilkakrotnie  zastępował 
proU.iinedyka.  Masoch  puehod/.ił  z  'iY-nicszwaiskicfzo  Hanatu,  uczył  się 
w  szkołach  śrciinu  ii  w  Schumnłlz  i  w  Wacowic.  na  niozoHi  w  Tyrnawie 
i  Pradze.  Medycynę  odbył  w  Wiedniu,  tam  praktykował   w  szpitalach, 
został  doktorem  w  r.  1788.  i  asystentem  medyczno-chirurgiczno- prak- 
tycznej szkoły  w  szpitalu  powszechnym.  Stamtąd  dostał  się  do  Lwowa 
od  razu  zwycząjnym  profesorem  zamianowany  (14.  listopada  179BX  cho- 
ciaż nic  zgoła  nie  napisał.  Właśnie  świeżo  się  ożenił;  dwie  córki  przy- 
szły na  świat  we  Lwowie,  z  których  jedna  wyszła  za  Sachera,  później- 


')  Augustyn  Kriegl  f  w  maju  1787.  Kratter  I.  36  ubszernie  u  Krieglu 
piaze,  moie  ze  względu  na  młodą  pu-kuą  jego  żonę  i  jej  IS-letnią  towarzyszkę. 

*y  Jan  Fritsch  ur.  w  Wiedniu  8.  czerwca  174S.  f  2.  kwietnia  179KI.  Na- 
jńaat:  Din  Ge.sdiichto  der  Hundswulh.  Wien.  1782. 

FroŁb.  Coos  1796.  Nr.  33i.  Suplowat  go  do  kouca  roku  Machan  pomocnik 

chirurgii. 

Franciszek  Masoch  ur.  21.  kwietnia  1768.  w  Now^  Mołdawie  w  Ba- 

nacie  Temeszwarskim  f  18.  marca.  1KI5.  Zob.  Gazetę  Lwowską  1946.  Nr.  3$.  JolŃle- 
ttsz  opiat^e  Gazeta  Lwowska  z  r.  I^;i8.  Ur.  67. 
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szego  dyrektora  polieyi  Iwowsldej  Jako  profesor  miał  Masoch  kilka 
spraw  niemiłych:  w  r.  1797.  wystawił  bez  wiedzy  reprezentanta  studyum 
medycznego  w  Konsessie  świadectwo  żydowi  chirurgowi,  w  r.  1806.  za- 
rzucano  mu  w  ogólności  LauiffiBeU  in  Diensłaachen.  To  było  może  po- 
wodem, że  zrezygnował  z  profesury  w  r.  1807.  zapewne  niezapelnie 
z  własnąj  chfci,  skoro  w  r.  1816.  oświadczał,  śe  gotów  jest  w  razie 
ustaDowicnia  fakultetu  medycznego  wykładaó  bez  żadnego  wynagro^ 
dzenia  ''). 

Położnictwa  uczył  naprzód  po  polsku  i  po  niemiecku,  jak  w  da- 
wMom  colicyium  medintm.  Jan  Walt  z*'),  któremu  instrumenta  iiii- 
dcsland  z  Wiednia   a  dyplom  doktora  ehinirfjii  nadano   ^ipso  facto  no- 
minacyi   na   profesora*,    ale  zmarł    w   samym   początku   roku  .szkoi- 
iiej^o   1788.    Doi)iero  w  marcu   1780.  przyl)ył  z  Wiednia  jego  nastę- 
pca Toma.sz  Knauer*).  Morawianin  z  rodu.  na  I  niwersy lecie  ołomu- 
nieckim  i  wiedeńskim  wykszlałcony,  od  roku  1785.  doktor  cłiirurgii 
i  członek  medycznego  wydziału  w  Wiedniu.  Przez  długie  lata  (1771 — 
1783)  był  tam  Knauer  prosektorem  profesora  anatomii  Lebera  i  korepe- 
tytorem chirurgii  i  akuszeryl  Podczas  mobilizacyi  przeciw  Prusom  po- 
stawił go  rząd  na  czele  czterechset  felczerów  a  za  ratowanie  szwabskich 
kolonistów  podczas  wylewu  Dunąju  dostał  od  cesarza  Józefa  w  r.  1777. 
jako  nagrodę  12.  dukatów;  za  gorliwą  i  umiąjętną  służbę  w  szpitalach 
prawo  otworzenia  wtesnego  domu  położniczego  (w  r.  1781).  Wypadki 
niezwykłe  z  swojęj  praktyki  o|»isał  w  'Spostrzeżeniach  z  zakresu  poło- 
żnictwa nadwornego  cłururga  Antoniego  i^echbergera*;  wydał  oddzielnie 
talłlice  inslrumonlów  chirurgicznych  z  objaśnieniami.   O  muzeum  chi- 
nii%;iiziie.  jak  wida(''  z  aktow.  dbał  Knauer  |)rzez  cały  czas  swojej  pro- 
te.-Mi  y  !i;ii  i|/.o  siara iiiiic,  przedkładał  częste  prn.-ij)y  o  >prawienie  różnych 
przedniintiiw.  których  j)otrzebMwal  do  praktycznych  ćwicztMi.  slanowią- 
cycli  gluwućj  czę.ść  jego  wykładów.   Prócz  lego  siał  Knauer  na  czele 


*)  Oienit  się  wedle  zapiski  wtaanąj  10.  lutego  1798.  —  Z  matteAstWA  Sachem 
z  Masocbówną,  uiodzit  się  osławiony  powieśeiopiaan  Sadier*llasocb.  Wimbach  1.  c 

SUb  voce :  Saclier-Masoch 

»j  Por.  Prolli.  Cous,  1797.  Nr.  1202.  Proth.  ConsisU  1806.  Nr.  160.  Uświadcze- 
nie Hasocha  z  10.  lipca  1816.  w  aktach  gubernialnycb. 

*)  Proth.  Cons.  178&.  Nr.  20,  149 ;  1786.  Nr.  6S,  61 ;  1788.  Nr.  148, 178.  Zob. 
wyicij  str.  87. 

*l  Tomasz  Knauer  ur.  ib.  grudnia  ITil.  w  Ueilz  na  Mor;i\vii.  Zacz.ił  wykłady 
15.  marca  17ttH.  Urn.  we  Lwowie  (f  1802?)  Wydai  prócz  opisu  wypadków  rzecz  o  m^lru- 
mentaeh  cbinngicznrcfa:  Selectas  instramentorum  chirurgieonim  in  usum  discentium 
et  practicor.  talMilis  exaratus  V.\\\\\  nsus  declaratione  edidit.  Cum  indiee  etc  et  cum 
XXV.  Łabulis  aere  incisis.  Wieu,  1796-96  (po  łacinie  i  niemiecku). 
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gremium  cliinirgów  galicyjskich.  Z  ii>itns()l>ieiiia  }>n>sl:ik.  miał  za  uży- 
wanie obelżywych  wyrazów  (Schhnp/tnirtf)  sprawę  w  r.  17U0.  z  Sede- 
yem;  oskarżali  go  tei  studenci,  że  ich  >  prześladuje*  Knauer  po  poi- 
dłu nie  umiały  dla  akuszerek  zatem  i  felczerów  wykładał  z  czedca  po 
polsku  pomocnik  chirurgiczny  Jan  Mac  han*),  który  w  r.  1790.  został 
uwolniony  od  niedrige  ehymrgUehe  Verriehi$iMge»,  po  śmierci  Fritscha 
suplował  jego  katedrę  a  w  liceum,  jako  doktof  chirurgii,  został  profeso- 
rem,  gdzie  szerszą  rozwiń^  działalność. 

Notar\niszom  fakultetu  medycznego  po  Krieglu  a  zarazem  komisarzem 
gremium  chirurgicznego  został  profesor  weterynaryi  Jerzy  Chmel*) 
który  we  F.w-owie  dopiero  dostał  dyplom  doktora  chirurgii,  chociaż  prze^ 
siedzinł  na  uniwersytecie  we  Wiedniu,  Jako  uczeń,  lat  dwadzieścia  pró- 
hu.iąc  przedtem  szczęścia  na  teoiocfii.  fdologii.  medycynie  i  historyi  na- 
turalnej, ('hmel  przybył  do  i.wowa  w  r.  oddał  się  swemu  zawodowi 
z  wielkim  zapałem,  sprowadził  islrumenta  z  W  iednia,  napisał  dwie  ksią- 
żeczki, obydwie  po  niemiecku  i  po  polsku,  o  chorobach  bydła;  za  pierwszą 
o  panującej  w  r.  178(5 — 87.  zarazie  w  (ialicyi,  otrzymał  nagrodę  1)0  du- 
katów od  rządu,  który  500  egzemplarzy  Inroszury  jego  rozrzucił  w  kngu. 
Kiedy  umarł  w  r.  1806.  pozostał  po  nim  liczny  zbiór  dzieł,  który  przez 
kilka  lat  zalegał  w  Uniwersytecie,  w  dawnem  mieszkaniu  Ghmela,  bo 
nikt  ich  nabyó  nie  chciał.  Ożenił  się  z  Józefą  Hildenbrandówną,  córką 
profesora  historyi  naturalnąj  na  filozofii  a  siostrą  profesora  medycznego 
fakultetu ;  miał  zaś  zachowanie  na  fakultecie,  który  mu  w  r.  1795.  ofiarował 
tytuł  doktora  medycyny. 


')  Prolh.  Cons.  1789.  Kr  4i,  196;  171H).  Nr.  171  ;  1791.  Kr.  6,  23,  74;  1792. 
Nr.  448;  179S.  Nr.  160,  1174;  179a  Kr.  477,  901;  1799.  Nr.  709;  1898.  Nr.  1081, 
1229. 

-)  Jan  Mach  a  n  iir.  17r.2.  w  \Vainl»t-rj;  w  Czechach,  uczył  sio  w  gimnazyum 
w  Reichctiau  i  na  uniwersytecie  wu-tlfiiskim,  gdzie  3.  lipca  1787.  został  doktorem 
ehirurgii.  Od  1.  lislopada  1767.  byt  poinocDikiem  diirurgicznym  we  Lwowie  z  płacą 
400  fl.  Zob.  Proth.  1787.  Nr.  99;  1790.  Nr.  19.  f  1819. 

»)  Jerzy  Chmel  ur.  .'11.  marca  1747  w  Cieszynie  na  Szlą-sku,  uczył  się  u  Je- 
zuitów w  Cifszynie  1757 — 17(!3,  w  17»!4 — 1766.  był  na  filozofii  w  Wiedniu  1706  do 
1784,  na  wielu  wydziałach.  Zamianowany  23.  czerwca  1704.  do  Lwowa  z  płacą  00  ) 
9.  Unuui  1806.  r.  w  stycznin  we  Lwowie.  Napisał: 

~  Abhandlung  von  der  PlaUwOrmcrseuclie  untor  d.  Horn.  u.  Schafrieb  in  Ga* 
lizien  im  J.  17^;.  u.  87.  Deutsdi  und  polnisch  fol.  I,cmh<'rg.  17^7. 

—  Vou  dem  Oenuss  des  Fleisches  gesuudur  und  kranker  Thiure  nebsŁ  dvu 
allgemeinen  Zeichen  der  am  geirohnlichsten  unter  den  Rind,  Schafen  und  Sefawtfnen 
Yoikommenden  Krankbeiten,  sowohl  am  lebraden  ab  todten  KOrpw.  Lemberg, 
1789. 

G^ić  L  8 
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Dawniejszy  pomocnik  chirurgiczny  profesora  Waltza,  od  r.  1787. 
prosector  anatomii,  magister  chirurgii  i  sztuki  położniczą}  Piotr  Kraa»- 
necker')  objął  obecnie,  po  zwinięciu  stndyów  medycznych  we  Lwo- 
wie, muzeum  i  wykłady  anatomiczne*). 

Był  to  jeden  z  nąjlepszych  nabytków  lwowskiego  wydziału  medj- 
czn^SO,  człowiek  oddany  cały  nauce  i  zawodowi  swemu.  Stopnia  aka- 
demickiego nie  posiadał,  tytuł  doktora  uzyskał  dopiero  późno  (w  r.  1797X 
nadzwyczajnym  nawet  profesorem  zosład  nie  mógł,  mimo  podania  go 
przez  fakultet  na  tę  godność.  Ale  od  pierwszej  chwili  zabiera  się  z  mło- 
dzieńrzym  zapałem,  z  wytrwałości:!  dojrzałego  męża  do  siwnrzenia  od- 
powiednich zł)ioró\v  t.  z.  anatomicznego  amfiteatru  i  preparatów  anato- 
micznych, fizyologicznych  i  patologicznych   dla  medycyny  lwowskiej. 
W  lem  zadania  jest  niezmordowany  i  niczem  zrazić  się  nic  da:  spoty- 
kają go,  jak  Hac(|ueta,  liczne  nieprzyjemności,  inspektor  domu  niezado- 
wolony jcsl  ze  .składu  kości  w  Uniwersytecie,  gubernium  napomina  go 
za  przekroczenia  dotacyi,  którą  z  trudnością  ledwie  wyprosić  zdołał, 
poUcya  nawet  strofuje  go  za  wiezienie  w  nieodpowiednia^  porze,  za 
niedostatecznie  głębokie  grzebanie  trupów,  i  t.  p.  ale  wreszcie,  w  r.  1803. 
oddąje  Kraasnecker  muzeum  anatomiczne  w  stanie,  który  obudzą  podziw 
i  podiwałę  mu  jedna  u  rządu  i  tytuł  Profamor  mwUm.  Prócz  zbiorów 
publicznych  miał  liogale  swoje  własne,  preparaty,  które  idąc  z  powodu 
nadwątlonego  zdrowia  na  pensyę  w  r.  1803.,  darował  na  własność  za- 
kładowi   w  którym  przez  tyle  lat  pracował   Nad  tern  muzeum  miał 
i  nadal,  chociaż  już  emerytowany,  nadzór  a  w  r.  1808.  układał  z  pro- 
fesorem fizyki  (iloizncrem  katalog  zbiorów  hi.storyi  naturalnej. 

Równocześnie  rozwija  dobroczynną  <iziałaliioś<''  na  innem  polu. 
W  roku  1S()2.,  idąc  za  przykładem  wiedeńskiego  profesora  medycyny 
Stillla,  zakłada  we  Lwowie  z  Sedeyem,  Masochem,  Knee  i  Krad<Hzcr(Mn 
bezpłatny  zakład  szczepienia  ospy.  którego  jest  duszą  i  niezmordowanym 
robotnikiem.  Kiedy  zaś  studyum  chirurgiczne  odnowionego  w  r.  1.S17. 
Uniwersytetu  uczciło  zasługi  StiITŁa,  sławnego  dobroczyńczy,  szerzącego 
wyrób  krowianki  i  szczepienie  w  cid^  monarchii,  i  zawiesiło  portret  jego 
w  sali,  mria  UluaMbus  zwanąj,  tui  ohók  umieszczono  wizerunek  Kraus- 
neckera,  a  Stecher  Ton  Sebenitz  w  pięknej  mowie  uczcił  jego  bezinte- 
resowną pracę:  >Uczynił  zadość  powołaniu  swemu«,  przyczynił  się  do 
postępu  nauki,  oddał  bogate  zbiory  uczniom,  których  wielu  sam  wycho- 

Piotr  Krausoecker  ur.  10.  sierpnia  176G.  w  Wiedniu,  f  we  Lwowie 

1882(7). 

*)  W  r.  1780.  mia/  przez  6.  tygodui  wykłady  z  anatomii,  FrancisMk  Schraud, 
za  00  prosił  o  rełnuneneyę.  Doatal  25  II.  Proth.  Ck>ns.  1788.  Kr.  7.  i  88.  Por.  o  nim 
Wunbach,  XXXI.  272. 
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wał:  zaprowadził  krowiankę  w  tej  piowineyi.  W  r.  1823/i.  (łhrano  go 
jednomyślnie  Rektorem  Llniwersyletii.  do  którego  wszedł  przed  czterdzie- 
stu laty  jako  pomocnik  chirurgiczay :  piękna,  zaiste,  i  zasłużona  nagroda 
długoletnich  trudów  *). 

Zbiory,  o  które  tak  gorliwie  dbat  prosector  nie  poszły  na  marne. 
Po  krótkiąj  przerwie  przywrócony  zostid  Uniwersytetowi  twowskiema 
cały  fakultet  medyczny:  Sedey  odzyskał  w  r.  1701  *),  katedrę  fizyologii 
i  wyśszej  anatomii,  Blarlierr  soetał  profesorem  patologii  i  materia  m&- 
diea.  Na  miejsce  zaś  zmarłego  Dra  Capuano  rozpisano  egzamin  konkur- 
sowy, do  którego  stanęło  w  Wiedniu  dwóch  kandydatów:  Dr.  Albert, 
rodem  Francuz,  promowany  na  Uniwersytecie  wiedeńskim,  i  Walenty 
Hilden brand 'X  ^7°  profesora  Uniwersytetu  lwowskiego.  E^tomedyk 


>j  Protb.  Gons.  1787.  Hr.  90;  1788.  Nr.  M;  1790.  Nr.  88.  Pioth.  Consen.  1791. 

Nr.  10.  97;  1792.  Nr.  180;  1704.  Nr.  52;  1795.  Nr.  185;  1796.  Nr.  372,  520,  539; 
4-^7  ;  1897.  >  r.  892.  1272.  (Proth.  Cons.  Nr.  9);  1801.  Nr.  1595;  1802.  Nr.  6.i8,  1091, 
podaje  się  na  emeryturę  1803.  Nr.  62,  85;  1805.  Kr.  88;  1808.  Nr.  350;  1809.  Nr.  23, 
182S.  Nr.  182.  Uroczystość  zawiessenw  portretu  odbyta  się  23.  mąja  189S.  sob.Oasetę 
Lwowską  1822  i  Rozmaitości  1822.  str.  873.  Unierąląc  w  r.  WtU.  ufundował  dwa 
atypendya  po  250  fl.  dla  młodzieńców  lwowskich,  pragnących  kszUiłcić  sio  na  medy- 
cynie w  Wiedniu.  Po  krewnych  swoich,  przeznaczył  je  dla  mieszczaii^ikich  synów 
chrześcijan  z  wyłączeniem  neofitów. 
«)  Proth.  GoDS.  1791.  Nr.  141. 

»)  Walenty  Jan  Hildenbrand  ur.  8.  kwietnia  1763.  w  Wiedniu  f  31.  maja 
1818.  tamże.  Ojciec  pisał  się  stale  Hiltenbrand,  syn  Hildenbrand.  Dtktorat  zdał  1784. 
r.,  poczem  był  przez  trzy  lata  fizykiem  miejskim  w  Waidiiofen  nad  Tają.  Pisał  się 
•lale  »Sr.  Hajmtftt  in  Polen  wirklicher  Hofnitht.  Por.  Wurzbacha  Lexicon,  gdzie  jest 
podana  obszerna  literatura  biograficzna.  Hildenbrand  napisał: 

—  Aphorismi  medico^practłd  demorbo  aphrodiaiaoo.  Diasartatio  inaug  29.  Julii 
1784.  Yiudub.  1784. 

—  Das  Buch  fOr  die  Wundarzte  in  d.  oesŁerr.  Staaten.  Lttpsig,  1789. 

— >  Wolateifi  J.  Xięga  o  zarazach  i  chorobach  rogatego  bydUt  prsełł.  z  niem. 
Warszawa,  1792. 

—  Cbcr  die  Macht  der  Fdrsten  und  uber  die  burgcrlichc  Frcyheit.   Wien,  1793. 

—  Ein  Wiuk  zur  nuheren  Kenntuiss  und  sichereu  iieilart  der  Ilundswutb. 
Wien,  1797. 

—  Ober  die  Pest,  e.  Handbuch  fiir  WundiirzŁe.  Wien,  1799. 

—  Institutum  pharmacogologicae.  Vind.,  1802. 

—  Kalio  medendi.  Yind,  1804—9.  (po  franc.  Paris  18ił). 

—  Initia  institutionum  clinicorum,  tironumin  usum,  Yind.  1807 ;  Klinische  Vor- 
kenntntsse.  Wien,  1807. 

—  Cher  den  ansteckendcn  Typhus.  Wien,  1810,  1817.  po  franc.  Parta,  1811. 

—  InstiluUones  pracŁico-medicae.  Wien,  1617.  4t  tomy.  (syn  do  druku  przygo* 

towai). 

—  Rozprawy  w  Hartenlcetla  Medic.  chirurg.  Zeitschrift  i  w  Hufelanda  Journal 
der  praktiaehen  Heilkunde.  Gurlt  E.  Biograph.  Lezioon  der  henrorragenden  Aeizte 

8» 
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i  dyrektor  fakultetu  Sturck  pierwszy  dał  głos  za  Uildenbrandein,  który 
znany  był  z  kilku  prac  naukowycłi  a  w  r.  1787.  napisał  podręcznik  dla 
chirurgów  w  krąjach  austryackich.  W  r.  1793.  obj^  od  obie  kliniki  t  j. 
dla  doktorów  i  dla  chirurgów,  .lęzyk  polski  nie  był  obcy  mtodemti  pro- 
fesorowi, ohociai  urodzU  i  kształcił  się  w  Wiedniu  i  tam  doktorat  uzy- 
skal  W  r.  1787.  przyj-  mieysce  przybocznego  lekarza  u  hrabiego  Mni- 
szka na  Wołyniu,  gdzie  niebawem  pozyskał  wielką  wziętośó  i  taki  roz- 
głos, że  go  Stanisław  August  zamianował  lekarzem  nadwornym.  W  roko 
1792.  przełożył  na  Język  polski  dziełko  Wolsłeina  o  zarazacłi  i  choro- 
bach bydła  i  wydał  w  Warszawie.  W  istocie  był  Hitdenbrand  człowie- 
kiem niepospolitycłi  zdolności :  napisał  szereg  dzieł  i  rozpraw,  z  których 
kilka  a  zwłaszcza  książeczka  o  zarazilwyrn  tyfusie  {jrzełożone   były  na 
język  francuski  i  włoski.  Uczone  towarzystwa  w  ł^ernie,  (iottyndze,  Haili. 
Erlangeu,  Lyonie  i  Petcrsbtii^u  nadały  tnu  godno.sć  członka.    Po  zwi- 
nięciu Uniwersytetu  lwowskiego,  otrzymał  Hildenijraiid  dyiekloryat  me- 
dycznego fakultetu  i  katedrę  w  Krakowie,  skąd  w  r.  1811.  przeszedł  na 
iierownika  powszedinego  szpitala  i  domu  podrzutków  w  Wiedniu.  Wśród 
profesorów  medycznych  lwowskich  był  on  niewątpliwie  nąjwybitniejszą 
postacią;  pod  względem  naukowym  na  swoje  czasy  nawet  znakomito- 
feią      Otwarcie  kliniki  w  szpitalu  powszechnym  w  r.  1795.  dawało 
profesorowi  szersze  pole  działania,  chociaż  dostęp  do  niego  był  w  owych 
czasach  bardzo  niewygodny  a  wobec  nie  wielkich  odle^ośd  w  mieście 
zdawało  się,  że  położony  jest  bardzo  daleko  od  Uniwersytetu.  Studenci 
skarżyli  się  i  żądali  pieniędzy  na  dorożki 

Stosunki  na  medycynie  poprawiły  się  znacznie  od  nowego  jej  zor- 
ganizowania: nie  było  już  kłótliwogo  ('apiiano,  porywczy  Pressen  usu- 
nięty został  z  dyrektoryalii:  wyliicraiKt  nai)<)wri»t  dziekanów  a  fziidził  re- 
j»rezentant  fakultetu  medycznego  w  Knnscssie  Scdoy,  kierownik  spokojny 
i  poważny  '•').  Nie  brakło  wprawdzie  kłolni  i  później  a  brakowało  uczniów, 
jak  dawniej,  ale  wszystko  miało  .się  już  ku  lepszemu. 


aller  Zeiten  u.  Vi>lker  lirg.  von  A.  Hirsch  III.  205  mówi:  »Seine  Schriftt^n  łiahcn  keine 
gro^se  wisBcnacłiaftUche  Bedeutung*  W  AUg.  Deutsche  Btogrq>hie  pisał  o  nim  Uinch 
Xli.  409. 

*)  PMth.  Gons.  1794.  Nr.  860;  1796.  Nr.  1;  1797.  Nr.  1299.  Joi  w  r.  1826. 
zUerBno  neiegóty  jego  życift,  aob.  Prath.  Cooa.  1822.  Nr.  268. 

»i  Proth.  Cons.  iTftf)  Nr.  nil  i  0 10 

*)  "SV  r.  17!i8.  chciał  micr  wykłady  liczplatne  z  okulistyki  Dr,  ItiMicilykl  RitMlfl. 
fizyk  gminy  żydowskiej.  Kiiuucr  byt  /.a  udzieleuiciu  pozwolcDia,  Si^duy  zaś  przeciwny. 
Sprawa  oparła  się  o  gubernium,  które  Riedla  odpalito.  Proth.  Cons.  1798.  Nr.  76, 
899,  421,  477,  70i,  1161;  1799.  Nr.  869. 
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m  BibUoteka. 

Z  UniwersyteŁem  połączona  jest  nierozerwalnym  wędem  biblioteka. 
Wyższy  zakład  naukowy  nie  da  się  bez  niej  pomyśled,  bo  książki  sta- 
n^owią  zarówno  nauczydelom  jak  uczniom  niezbędną  pomoc  w  przygo- 
towaniu się  do  pracy  naukowej.  Znaczeniem  i  ważnością  przewyższa  bi- 

hliotoka  inne  zbiory,  shiżąc  wszystkim  bez  wyjątku  gałęziom  wiedzy, 
jeśli  rozwija  się  z  uwzględnieniem  i  zrozumieniem  potrzeb  różnorodnych, 
co  dzirn-  się  może  tylko  przez  zgodne  działanie  zarz;}dii  bibliotecznego 
i  prolesurów  uniwersyteckich.  Umiejętne  kierowanie  i  pomnażanie  księ- 
g»)zł)ioru  nie  jest  rzeczą  łatwą  a  zadanie  bibliotekarza  dla  postępu  za- 
kładu naukowego  pełnem  doniosłości.  l*ojmował  to  dobrze  cesarz  Józef, 
fundując  zatem  akademię  we  Lwowie  nie  tylko  zaraz  pomyślał  o  biblio- 
tece, ale  także  wyszukał  dla  niąj  bibliotekarza,  o  którym  zdawało  się^ 
ie  spełni  dobrze  powierzoną  sobie  missyę  *). 

Istniejąca  po  Jezuitach  książnica  nie  wystarczała  ludziom  nowego 
kieranku,  których  wysłano  »z  kngów  oświeconych*  do  Lwowa,  bo  cen- 
zura duchowna  nie  przepuściła  do  nicg  dziel,  o  które  obecnie  nąjbardzi^ 
chodziło.  Brakło  przedewszystkiem  niemieckiąj  literatury  owej  epoki,  bez 
której,  rzecz  naturalna,  nie  mogli  się  ohy(^  [  rofesurowie;  brakło  nadto 
dzieł  podręcznych,  używanych  i  przepisanych  w  szkicach  aostryackich. 
Wszystkiemu  temu  zaradził  wspaniałomyślnie  cesarz. 

F^ogata  biblioteka  (larellorro,  darowana  niegdyś  Terezyańskięj  Aka- 
demii, miała  pójść  po  jej  zniesieniu  do  I.wowa  wraz  z  funduszem,  prze- 
znaczonym na  jej  pomnożenie.  Stanowiły  go  obligacye  czferoprocentowe 
w  kwocie  KUKK)  11.').  Nadto  przeznaczono  na  bibliotekę  dolacyę  roczną 
4<X)  11.  Pluli  został  zamianowany  księgarzem  uniwersyteckim  i  dostał 
sklep  w  gmachu  uniwersyteckim,  za  co  miał  sprowadzać  odpowiedni 
sortyment  dziel,  drukowaó  co  roku  katalog  i  był  dostawcą  książek  dla 
biblioteki*). 

Zbiór  Garellego  i  pojezuicki  tworzyły  podstawę  biblioteki  uniwersy- 
teckiąj,  do  któr^  miały  wąjśó  wedle  postanowienia  nąjwyższego  książnice 
wszystkich  zniesionych  klasztorów.  Nadworny  dekret  zaś  z  24.  marca  1786. 
orzekał,  że  zakupno  nowych  książek  dla  biblioteki  uniwersyteckiąj  ma 


*)  For.  artykuł  K.  Reifenkugla  p.  t  Biblioteka  Untwersytedat  we  Lwowie,  Do- 
datek miesięczny  do  Gazety  Lwowskiej  1873. 

Akia  lilbliotecziM'.  najl«'picj  z  wszystkicli  zachowane  i  uporządkowane  wedle 
lat  i  spraw,  pod  r.  178^.  OLligacye  były:  KupferobligatioucD  Nr.  204i.  z  1.  iipca  17G8. 
U  7300  fl.  Stadtbau  Nr.  6006.  z  18.  eserwea  1747.  na  17(jO.  fl.  i  Nr  26.710  s  9.  li* 
tlopada  1747.  na  IGSO.  fl.  Por.  powyżcg  etr.  82. 

*)  Akta  lubL  z  r.  1750.  Nomioacya  oesanka  s  11.  sterpaia  1786. 


Digitized  by  Google 


il8 


UNIWSBSYTKr  JĆiZBFIlSsiU. 


ten  cel  na  oku,  aby  'profesorowie  znąjdowali  w  niej  takie  k^i^żki,  które 
są  im  do  wykładów  niezbędnemi  a  ich  sobie  sami  sprawić  nie  mogą« 
Tymczasem  zdążył  już  takie  z  końcem  grudnia  1784.  do  Lwowa 
bibliotekarz  Henryk  Godfryd  Ton  Bre  t  schnę  i  der Przybył  osta- 
tni, ale  by)  doskonałem  uzupełnieniem  przysłanych  z  różnych  stroD  świata 
>mę:<óvv  nauki-,  agitatorów  literackich  epoki  oświecenia  i —  awanturników. 
•Sześć  pruskich  stóp  wysoki«,  rosły  i  barczysty  zarazem,  wyglądał  na  oll»rzy- 
ma,  który  wszędzie  na  siebie  zwracał  uwagę.  Z  wyżyn  Łych  spoglądał  na 
świat  diimnif.  cłiociaż  w  życiu  bywał  na  wozie  i  pod  wozem,  kąty  roz- 
maite wycierał  a  nawet  nie  pierwszy  raz  do  polskiego  kraju  przyjeżdżał. 
^?ani  ołiciał  na  rok  pr/ei]  zauilaiiiern  do  Lwowa,  opisać  swe  losy  pod 
tytułem  Ahrćfjr  des  iiirnioircs  dnu  arenłurier  malgrć  /((/').  W  (Jora 
ujrzał  światło  dzienne  łi.  marca  17B9.  r.  Ojciec,  emerytowany  priiski 
i  saski  rotmistrz,  z  żoną  nie  żył;  ośmioro  dzieci  poniewierało  się  wśród 
najgorszych  stosunków.  >W  domu  nauczyłem  się  nasamprzód  kłamać  i  jui 
za  młoda  radzić  sobie  samemuc  zapisuje  Bretschneider.  Kształcił  się 
w  szlacheckim  konwikcie  Hemhudum  w  Ebersdorf,  w  którym  >głód  znie* 
walał  go  do  kradzieżyc  a  schlebianie  profesorom  i  przełożonym  docho- 


')  Henryk  riodfryd  I?  r  «•  t  s  o  li  ri  «•  i  d  o  r  nr.  w  Gera  6.  marca  ITSfł.  f 
w  Krimnitz  1.  listopada  IHlo.  Pisał  l)ardzo  wiele,  pu  wiokszej  części  rzeczy  łieletry- 
styczne,  wierszem  i  prozą.  W  r.  17(>8.  Graf  Esau;  17GU.  PapiUotenj  1774.  Die  Heligiun 
mit  philosophischem  Auge  betrachteł ;  1775.  FaiDilieDg«9chiditft  uod  Abenteuer  Junker 
Ferdinands  von  Thon  2.  części;  177(5.  Kino  entsetzliche  Mordgeschichte  von  dem  juił* 
pen  Werther:  1777.   IJfdc  run  Nameristage  der  Kaiscrin  Kćinigin  (Maria  Theresia) ; 
1779.  w  Temeszwarzu :  IJcbersetzungen  eiaiger  iledcu  aus  dem  Lateiniscben ;  Zwei 
Deductionen  in  Proceassachen  i  Abhandlung  tod  Veri>esaening  des  Nahrungastandes 
und  der  BevolkeruDg  des  Banates  Temesvar;  1780.  w  Budzie:  Auf  das  Einweihungafest 
drr  k()iiig]ichen  hohcn  Schule  zu  Ofeii ,  Auf  die  Ankunft  Sr.  Exc  dos   florm  Graf"*!! 
Karl  l'allTy..  eine  Ode:  17!~il.  Kabeln,  Galalogus  libroruin  Pestini,  recenzye  i  artykuły 
w  AUg.  Teutschea  łiibliuUiek;    w  r.  1783    w  Berliner  Monatschhfl;  1785.  Parodien; 
1766.  Yorbericht  zur  Geschichte  der  Freimaorer  u.  Antifreimauer;  1788.  Almanach 
der  Heiligen  auf  das  Jahr  1788  .  Musen-Ahnanach  we  Lwowie  drukowany  ;  1789.  re- 
cenzyę  Rilschintra  Cliarakler  Kriedriclis  II.;  17!>0.  Anlwort  eines  polniscłicn  Kdehnanns 
in  der  Rf^publik  an  seiiien  Freiind  ia  Galizien  auf  die  Aufrage:  Was  voa  emer  \'er- 
einiguDg  Galudois  mit  Lngaru  za  halten  sei,  Wanchau.  Broaama  ta  miała  wyjść 
także  po  polsku.  W  tymże  roku  we  Lwowie:  Die  freiwillige  Beisteuer,  ein  YorspieL 
W  r.  179.3.  Gforg  Wallcrs  Lehcn  u.  Sittcn.  W  lalach  10.  wyszlo  jeiacze  kilka 

artykułów  i  r«Tt>nzvj.  TV)r.  Df'rHhvurdi'.'k<Mt''ii  str  ;{.')!)- .371. 

*j  i'or.  Denkwiirdigkeil  aus  dem  Lebeo  des  k.  k.  Holrathes  H.  G.  v  Brclschuei- 
der  17^^1810.  lirg.  v.  K.  Fr.  Linger,  Wten  u.  Leipzig.  1882.  Zakasane  w  Anatryi. 
Przedtem  wydał  Gdcking  L.  F.  6.  Reise  des  Herm  Bretschneider,  Berlin  u.  Stettin, 

1817.  Wyciągów  /  Iisf<'»w  Br.  do  Nirolaiogo  udzielił  mi  łaskawie  profi>sor  literatury 
niemieckiej  p.  H.  M.  \N  crner,  za  co  mu  serdecznie  w  tern  micyscu  dzięki^ę. 
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dziło  do  oniżoności.  Wiedzy  i  nauki  wyniósł  stamtąd  mało.  Miał  lat  je- 
denaście kiedy  odamarł      ojciec  a  bracia  z  matką  objęli  opiekę.  »Toi 
to  dopiero  w  dobre  dostałem  się  ręce  —  pisze  Bretschneider  —  brat 
mnie  bił,  a  ja  nim  gardziłem*.   Do  szkoły  go  więcej  nie  posyłano,  od 
floniowego  nauczyciela  poł)icrał  tylko  Ickcyj  łaciny.  Oczekiwał  sp(łso- 
biicłśei,  jakby  się  wydohyd  na  szerszy  świal    W  l  i.  roku  życia,  mając 
już  7  1-.  cali  saskicli  wysokości,  dał  się  zwerbować*  do  c/łei?ai<af  legeur8'ów 
Briihli )w-kicli  .^^tojących  wówczas  w  War.-^zawie  i  w  okolicy:  na.sz  przyszły 
bibliotekarz  dostał  się  do  l'iasecznej.  ł*odczas  wojskowej  służby  nic  mu 
tak  nie  dolegało,  jak  mierne  i  nędzne  pożywienie,  bo  z  natury  łakomy 
już  dzieckiemf  w  sporze  rodziców,  stawał  po  stronie  ojca,  którego  «obiady 
były  smaczniejsze*.  Komitoy  chleb  nie  przypada)  do  gustu  Bretscfanei- 
drowi.  »Mimo  to  rosłem,  pisze  o  sobie,  jak  cedra  na  Libanie  a  prze- 
klęta dama,  zarozumiałość  i  ambicya  nie  pozwalały  mi  o  nic  prosid«. 
Zabiegła  mu  zresztą  drogę  miłośd,  która  osłodziła  gorzkie  chwile,  w  po- 
staci piętnastoletniej  Zosi,  miłość  początkowo  platoniczna,  ale  zakończona 
romantyczną  przygodą,  która  jak  się  w  wiele  lat  pó;^.niej  dowiedział,  spo^ 
wodowała  urodzenie  się  >Górki,  pięknej  jak  on*.  Właónie  liowiem  prze- 
niesiono Hretsclineidra  na  główny  odwach  w  Warszawie  a  potem  po- 
gnano na  długą  siedrn  lat  trwającą  wojnę.  Walczył  w  niej  |>o  obu  stro- 
nacli.  F*od  Kollinem  do.stał  się  do  niewoli  pruskiej  i  przeszedł  w  pruskie 
szeregi,  powrócił  wszakże  polem  do  pułku  saskiego,  w  którym  w  r.  1759. 
otrzymał  stopicii  oficerski.  Nie  pozostał  w  nim  do  końca  wojny.  W  r. 
1701.  przeszedł  po  raz  wtóry,  !<  raz  dobrowolnie,  do  wojsk  Fryderyko- 
wych,  dostał  się  jednakie  w  sierpniu  tegoż  roku  do  niewoli  francuskiej, 
w  której  doezdmł  się  pokoju  hubertsburskiego.  Wypuszczony  na  wolnoió 
przybył  do  Niemiec  i  osiadł  w  Frankfurcie  nad  Menem,  szukając  jakiegoś 
ząjęcia.  Uzyskał  je  po  długich,  daremnych  zabiegach  dopiero  w  r.  1767. 
kiedy  wstąpił  w  służbę  nassawską  jako  naczelnik  powiatu  Idstein. 
Oienił  się  z  panną  Gómel,  córką  wypędzonego  z  Francy  i  kalwina; 
równocześnie  nawiązał  stosunki  z  niemieckim  światem  lilerackim,  w  któ- 
rym budziło  się  ruchliwe  życie,  a  mianowicie  z  (iellertem  i  z  Nicolaiem, 
i  zaczi^  sam  pisać  na  tle  dziąjów  własncL^o  życia  opowieści,  tryskające 
humorem  i  błyszczące  dowcipom.  Karyera  literacka  otwierała  się  Rn»t- 
scbneidrowi.  kfóry  wielkie  luki  swego  wykształcenia  starał  się  uzupełnić 
stiidyami  pryuutiienii.  pobierał  nawet  iek(  yj  Ofl  giinnazyalnego  profe- 
sora w  Idstein  Frolicha,  z  którym  czytał  pilnie  klasyków.  Ale  w  r.  1771. 
stracił  łiretschneider  nagle  urza.d  swoj  w  księstwie  Nassau-Lsingen  i  zna- 
lazł się  z  rodziną,  jak  mówią,  na  i>ruku,  bez  chU^ba. 

1  tutaj  następuje  okres  przygód  najdziwniejszych,  których  opiaaó krótko 
niepodobna,  na  szczegółową  zaś  opowieść  w  historyi  Uniwersytetu  nie 
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mi^sce  *).  Naprzód  podróż  do  Wiednia,  daremne  poszukiwanie  posady, 
powrót  i  zamacłi  s.iinobójczy,  wreszcie  wyja/.d  do  Londynu  w  shiźhę 
księżny  Northumborland  na  polecenie  posła  holenderskiego  hr.  v.  \\%'ir- 
tenslebon.  Zanitn  Mrotsohncider  (lo  Londynu  zdążył,  już  księżna  opuściła 
Anglię,  nie  było  za  co  jechać  dah^.j  ani  na  powrót  nic  siało  ^ro^zn.  F\r(»tko 
żył  kosztem  sweijo  towarzysza  [todróży.  ktorcj^o  bawił  dobrym  huiin-»rern, 
później  zaś  postanowił  udać  się  z  nim  razem  do  (Iwinei.  Piechoto,  z  to- 
bołkiem na  plecach,  szedł  ku  portowi  liverpolskii'iiiii  zdecydowany  opu- 
ścić l^^uropę.  Ale  po  drodze  znalazł  doliroczyiicę,  któremu  się  podobał: 
zabrał  go  z  powrotem  do  Londynu  i  ofiarował  mieszkanie  swoje.  Po 
wielu  przypadkach,  humorystycznych  i  tragicznych,  dostał  dzięki  poprze* 
dnim  poleceniom  hr.  Wartensleben  od  francuskiego  posła  polecenie  do 
szefa  biura  ministerstwa  spraw  zagranicznych  w  Wersalu.  Drogę 
z  Calais  do  Paryża  odbył  znowu  pieszo,  o  chlebie  i  wodzie,  nociąjąc  pod 
golem  niebem.  W  Wersalu  otrzymał  wreszcie  ząjęcie:  używano  go  z  po- 
czątku do  czytania  i  pr  zepisywania  szyfrowanych  niemieckich  depesz, 
później  wysłano  do  Meriina,  »celem  zakupienia  pewnych  dokumentów*. 
Jak  się  wywiązał  z  tej  misyi,  niecałkiem  wyrozumieć  można  z  iefro 
pamiętników,  to  pewna,  że  służba  Irancuska.  skierowana  przeciw  Nieiii- 
COm.  nic  wzbudzała  w  nim  żadnych  skrupuł<)W.  W  Berlinie  widział  <ię 
7.  Nicolaim.  Lc<sin'..;cm  i  Mciult  l-oluirm  i  nawiijzał  z  nimi  przyjazne  sto- 
sunki, ['rzcniosłszy  się  niebawem  lui  stały  pobyt  do  Niemiec,  najirzód  do 
Frank lurlu  nad  Menem  a  potem  do  LTsingen,  oddał  się  pracy  literackiej 
i  napisał  kilka  romansów  salyryczno-humorystycznych.  Równocześnie 
robił  starania  o  jak^ś  posadę  rządową  w  Austryi  i  jeździł  kilkakroiS  do 
Wiednia,  gdzie  zbliżył  się  do  kół  reformatorów,  którzy  werbowali  sobie 
wykonawców  swoich  pomysłów  po  całym  świecie.  Za  protekcyą  Geblera 
otrzymał  Bretschneider  urząd  «»celrefoAaMp<maH«a  Banatu,  dokąd  eię 
w  r.  1778.  udał.  Tu  pozyskid  sobie  zupełnie  komisarza  królewskiego 
Krzysztofa  Nitzkyego  z  pomocą  swych  wiadomości  z  sztuki  kulinarnej, 
którą,  sam  l>ęda.(;  wielkim  smakoszem,  od  dawna  uprawiał.  7.  jego  po- 
mocą został  w  ilwa  lata  później  radcą  cesarsldm  i  bibliotekarzem  Uni- 
wersytetu w  Hudzie.  Cesarz  Józef  polecił  mu  nawet  w  owym  czasie 
wypracowanie  planu  >liidyów  dla  Wę'_'r(')W.  z  c/e-jo  podobno  nic  -y^le  <ię 
wywiązał.  Ale  stosunki  w  Hndzie  siały  się  dian  niebawem  liard/.o  przy- 
kre:  należ.-ę-  od  r.  ITtU.  do  wolnotnnlar/y,  czynny  w  lo/ai-li  massoń- 
skicli  pracownik.  s^iaLniął  na  siebie  trporny  i  skar^d,  od  których  chciał 
co  ryi  hlej  uciec,  htarał  się  zalein  o  przeniesienie  na  innij  posadę.  Prośbę 

'i  Por.  tketsclionlers  U-  isf"  nacli  Lumloii  u.  Paris  nebst  AuszClgea  aus  seinen 
Bnffcii  uu  Ir.  Nicolui  hrsg.  v.  L.  F.  G.  v.  Guckmg.  Berlin,  1817 
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jego  popierał  gorąco  baron  ▼.  Gebler,  czeski  wicekanclerz.  To  tei  już 
w  listopadzie  1782.  r.  miał  przeznaczyć  cesarz  Bretsdineidra  do  Lwowa 
bo  »znał  jego  zdolności*  i  wiedział,  »że  mo^  mu  tam  być  użyleczoym 
czyto  jako  bibliotelcarz,  czy  jako  profesor*.  Płaca  bibliotekarza  wynosiła 

8(K),  Hrełschneider  dostawał  joclnakże  tyle,  co  w  Binlzic  pobierał.  L  j. 
lo7r>  ł\.  »).  W  sierpniu  zaś  roku  następnego  otrzymał  ro/Mu?.  przyłłycia 
do  Wiednia,  gdzie  odebrał  przeznaczoną  dla  lAvoua  l)ibliotekę.  którą 
wysyłano  w  pakach  na  nowe  iniojsfo  przeznaczenia.  Hrclscłineider  po- 
wrócił raz  jeszcze  do  łJiidy,  skj^d  dopiero  w  <rru(lniu  rokn  1781.  wyje- 
cłiał  do  (lalicyi.  Xa  samn  Hirkf  Nanidzenie  stanął  we  Lwowie"). 

»l*<>dstawa  cłiaraklern   bibliotekarza  na.szego  była  niewyczerpana 
krynica  duchowej  wesoło.ści  i  znakomitego  hinnoru,  którego  nigdy  mu 
nie  brakło,  nawet  poJczas  dolegliwości  fizycznych  ostatnich  lat  życia< 
Łączył  w  8oi>ie  wszystkie  zalety  towarzyskie,  któremi  łatwo  podbija  się 
ludzi;  był  nadto  znawcą  sztuki  i  amatorem  muzyki,  posiadał  prawdziwie 
encyklopedyczne  wiadomości,  mówił  biegle  kilku  językami  a  opowiadał 
bardzo  ząjmugąco  i  powabnie.  Dlatego  stał  się  duszą  towarzystwa  wyż- 
szego niemieckiego  we  Lwowie,  grupiąjącego  się  około  radcy  gut>emia- 
Inego  Kortuma,  w  loży  wolnomularsldeg  i  w  pałacu  hr.  Brigido. 

Ale  do  ciężkiego  trudu,  który  go  czekał  we  Lwowie,  Bretschneider 
nie  był  już  zdolny:  zanadto  rozmiłował  się  w  spokojn*  i  literackiej  pracy, 
za  bardzo  tęsknił  za  wykwintnem  towarzystwem,  al>y  cliciał  sie  oddać 
żmudneriMi  katologownnin  i  układaniu  książek  bibliotecznych.  Tymcza- 
sem  pnuz  zbioru  (iurcllcjo  napływały  do  Uniwersytetu  z  wszystkich 
skas(»vvanyeli  kla>ztor()\v  i  /ak)a<io\v  naukowych  spisy  dzieł  do  wyboru 
a  potcni  sam-  ksia^żki  w  wielkn-j  ilości.  Poniżej  jjodajemy,  zestawiony 
z  aktów  biblioteki  na;^zej,  długi  rejestr  khtózlorow,  które  .się  złożyły  na 
uposażenie  książnicy  akademickiej     Nie  tylko  zaś  dzieła,  ale  także  Tun- 


')  Wolf  1.  c.  str  Mi. 

*)  W  odpisach  prof.  Wernera  wzmianka  o  liście  z  Dukli  z  ul.  grudnia  1784:  isl 
gldcklich  in  Pólen.  Na  konta  podróiy  dosUt  S06  fi.  80  kr. 

Oto  spt.s  klasztorów:  Augustyauii-  we  I.wowic.  Radomyślu,  Witkowie,  Zato- 
ś<'aph.  Zydaczowic;  Razylianie  w  Czortkowic.  ł,'ice.  1'rlryczii.  Skicie.  Smohii<-v  Spa'<ie. 
Szczeptoladi,  Topolni  y,  Trembowli,  Zawalowic  i  Zbarażu;  lieriedyklyni  w  Tyńcu; 
Benedyktynki  w  Jaroalawiu;  Bernardyni  w  Bochni,  Kalwaryi  i  we  Lwowie;  T>onaini- 
nie  w  Bełził'.  w  brodzkim  powiecie  fPo<ikariii<'ń),  wJaroslawui,  Lwowi*-,  Mościskach, 
Oś\vi'M  iriiie.  Unlialynu'.  S.inilun-zo,  SiciiiaWK-  i  Śriiatvi!io :  l-Y  itu-iszkani*;  w  S(r\  ju 
i  Krośnie  ;  Kapucyni  w  Blisznie.  Kutkorzu  i  Olesku  ;  Karmelici  w  Urohobyczu,  Jazłowcu, 
Kochawinie.  Lwowie,  Przemyślu  i  Wiśniczu;  Paulini  w  Niżniowie  i  Starej  wsi;  Pi- 
jarzy w  Rzeszowie.  Waręiu  i  Złoczowie;  Reformaci  w  Kętach  t  Złoczowie.  Nadto: 
klasztory  w  Dukli.  Husiatyaic.  biszkowcach  i  Strusowie,  Tarnowie  i  Zamościu.  exje- 
zuicki  konwikt  w  Przemyślu,  dom  missyi  w  Samborze  i  w  Brzezowicach,  koUegiata 
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dosze,  przeznaczone  na  icli  pomnoienie,  miały  odtąd  stuiyć  bibliotekom  | 

uniwersyteckim  i  licealpym  ').  Nadchodzące  za  pośrednictwem  starostw 
paki  polecono  natychmiast  otwierać,  książki  dokładnie  przeglądach  i  sorto- 
wać: nąjceoDictjsze,  białe  kruki  i  dzieła  kosztowne,  spisywano  dla  biblio- 
teki nadwornej  w  Wiedniu,  która  miała  pierwszeństwo  wyboru :  odo-^zły 
tam  też,   prawdopodobnie  w  zamian  za  zbiory  (iarellego,   w  r.  1787. 
dzieła,  których  zażądała      Diiplii<^atami  nakazano  zaopatrzyć  seminarya 
gpn(M'a'iie  i  gimnazya,  o  ile  mogą  się  im  przydać,  inne  sprzedać    na  li- 
cytacyi  oddzielnie  lub  jako  makulaturę.  Pieniądze  uzyskane  szły  na  spra- 
wienie szaf  i  sprzgtów.  Zdaje  się.  że  nadużywano  tego  pozwolenia  a  z  sa- 
mej bibUoleki  Garellego  spieniężono  dubletów  za  2632  fl.  4  kr.  Za  ma- 
kalatnrę  uwaiano  także  dzieła  >ciemnoty  i  przesądów  <,  których  nie  warto 
było,  zdaniem  wówczas  powszechnem,  przediowywaó  *).  Wazyslko  to 
wymagało  pospiesznąj  i  wytętoncy  dziafailności  bibliotekarza,  któremo 
nakazano  w  r.  1788.  udaó  się  osobiście  do  E>rzemyila,  Sambora,  Rze» 
szowa,  Zamościa,  Tarnowa  i  Duldi^  na  miąjscu  prząjrzeć  i  podzielić  ma- 
teryał,  aby  uniknąć  trudów  spisywania  i  kosztów  przewozu  książek,  afe 
nie  musiał  się  Bretachneider  wywiązać  z  tych  komisyj  ku  zadowoleniu 
władz,  bo  gubernium  wydało  20.  kwietnia  1790.  starostom  rozkaz  wszy- 
stkie łcsiążki  bez  różnicy  nadsyłać  do  Lwowa. 

Na  domiar  złego  pierwszy  kusto.sz  był  jeszcze  mniej  usposoł)iony 
do  zajmowania  się  żmudną  pracą  bibliotekarską.  Był  nim  ksiądz  M  a  r- 
cin  Kurałt*).  który  winawdzie  ksia.żki  lubił,  rzadkości  bil)liogratirzne 
cenił,  niejedną  od  zagłady  uratował,  ale  nie  jiosiadał  ani  wytrwałości 
ani  ścisłości  w  robocie,  czego  właśnie  urząd  jego  wymagał.  Abbe  Kurait 

w  Stanlabwowie,  Siostry  Mitosierdzia  w  Zamościu.  Klaatlory  bukowińskk  np.  w  Po- 
tnie dostarczyły  ciekawych  rękopisów.   Z  spisów  hililiotuk  klasztornych,  częstokroć 

bardzo  .skąpo  w  książki  zaopatrzonych,  mo^.na  sadzu' stanie  naiiki  księży.  Są  wszak- 
że także  stosunkowo  bogate  zbiory  n.  p.  Reformatorów  w  Ztoczowie,  Dominikanów 
w  Sieniawie  i  t  d.  Książki  z  dyrekcyi  budowiłietwa»  z  fiskusa  i  innydi  urzędów,  gdzie 
pozostawiono  lylkopctrzebnepodręcsiiiki,  weszły  takie  w  skład  biblioteki  uniwersyleddct). 

')  Najw.  post.  z  12.  marca  1785. 

Dekn  t  z  2f5.  lutego  1787.  w  akiach  bibUoteki.  W  r.  17ci9.  17.  stycznia  na- 
kazano przes^ad  do  Wiednia  znalezione  w  Zamościu  (?)  ormiaiiskie  rękopisy. 

"I  W  r.  1795.  wyszedł:  Catalogus  libronun,  qui  in  bib!  UniTcrs.  Leop  ezpo- 
nuntur;  w  r.  1798.  Catalopis  librorum.  nuorum  auctio  publice  Leopoli  esŁ  insUtuenda. 

*)  Marcin  Kur  alt  pisał  wMe  epigram. i  (ów  i  ulotnych  wierszv  z  powodu 
różnych  okoliczności  i  na  czeić  wielu  osób  po  niemiecku  t  po  ^icinic.  Tlómaczyi  też 
Boguahwskiego  koinedye  na  język  niemieekL  Zajmował  się  specyaluie  pszezelnielwein, 
wykthdat  o  niem  w  liceum  Iwowskiem  i  napissi  podręcznik  p.  t  Błauenaudit.  Łem- 
berg.  nakład  Arcyb.  Aiigł^ltowioza,  druk  Pilb  ra  ISO".  Wicrszów  ulotnych  Kuralla.  któ- 
rych jest  l);iril/.o  wiele,  nie  wyliczam.  Porównaj  £slreiclier  Bibliograflę  1.  IX.  WiekWtl!* 
i  Bibliografię  XIX.  wieku. 
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opowiadał,  że  stał  się  tylko  przez  podstępne  przyrzeczenie  ^legot  bi> 
skupa  księdzem,  kióry  zrobił  go  swoim  kapelanem  a  potem  za  kazanie, 
•wywodzące  zasady  moralności  z  natury  ludzkiąj*  pozbawił  tąj  posady. 
Kuralt  adał  się  wtedy  do  Francy  i,  zapoznał  z  kierunkiem  duchowym 
Europy.  nabriU  wiadomości  z  filozofii  i  l)il)li(><;rafii  i  nauczył  się  dobrze 
języka  francuskiego,  przełożył  bardzo  dobrze  kilka  rozpraw  Sonnenrelsa, 
co  mu  otwarło  podwoje  służby  urzędowej.  Należał  zreszlą  do  księży 
z  rodzaju  F<*s-lera,  któro^o  łalcnlKW  nie  posiadał,  nie  moj^ł  zatem  wy- 
płynąć-   na  -zoiszą  arenę.  /  Hrrtschneidrom  od  razu  stanął  na  stopie 
nicprzy. jacit  lskifj :  wzajemnie  się  oskarżali  o  uiedbałość,  o  niewypełnia- 
nie  obowiązków  i  t.  p.  rzeczy. 

Przy  takim  stanie  spraw  nie  mogła  robola  zbyt  szybko  naprzód 
postępować:  wprawdzie  wypożyczał  bibliotekarz  do  domu  książki  pro- 
fesorom, ale  dopiero  po  skargach  i  wdaniu  się  w  tę  sprawę  gubemium. 
Ordynacya  biblioteczna  z  r.  1786.  określiła  dokładnie  postępowanie  w  ku- 
powaniu dzieł,  warunki  wypożyczania  i  czas  przez  jaki  wolno  ksiąiki 
w  domu  zatrzymywać  *).  Na  urządzenie  czytelni  i  pracowni  dał  cesarz 
6238  fl.  14  kr.,  wszakże  dopiero  w  r.  1788.  otwartą  została  czytelnia 
i  pracownia Chociaż  do  pisania  katologu  utrzymywano  kilku  pisarzy 
dziennych,  jednego  wyłącznie  dla  dzieł  polskich  a  od  r.  1786.  istniał 
stały  skryplor  biblioteczny     trzeba  było  w  r.  1791.  przywołać  do  po- 
mocy jeszcze  energicznego  profesora  Uhlicha.  który  za  wynagrodzeniem 
1  II.  dziennie  z  dwoma  pisarzami  po  'i.')  kr.  zajął  się  katalogiem.  Lhlich 
siał  zresztą  jeszcze  pod  innym  wzfzlęihnu  w  ścisłych  związkach  z  zarzą- 
dem ł)il)!ioteki,   bo  nadesłany  z  dawnej  Terezyańskiej  Akademii  zbiór 
numi/.iiiutyezny  był  wspóhiej  pieczy  jego  i  bibliotekarza  oddany,  za- 
kupno  monet  lub  sprzedłiż  dubletów  im  obu  zlecone. 

Nie  brakło  starć  między  bibliotekarzem  i  Consisioriuntt  któremu 
w  pierwszej  epoce  biblioteka  podlegała  bezpośrednio.  Dopóki  Bretschnei> 
der  sam  nią  zawiadował,  powaga  jego,  jako  radcy  cesarskiego,  od  r.  1792. 
członka  Konsessu,  człowieka  mąjącego  stosunki  w  nąjwyższych  sferach 
we  Lwowie  i  w  Wiedniu,  wstrzymywała  mięszanie  się  władzy  akade^ 
mickiej  do  spraw  bibliotecznyclL  Ale  niebawem  sprzykrzył  on  sobie 
pracę  biblioteczną  i  biurową.  Choroba  fizyczna,  z  powodu  którąj  jeździł 


•)  Proth.  CODS.  1786.  Nr  189.  nakazuje  gubemium  profesorom  /.wra(  n('  k>ią- 
2ki  >nach  geinacht^n  Get)raiieh«;  w  r.  1786.  Nr.  79.  po  miesiącu.  Skargi  tamże  1785. 
Nr.  222.  1786.  Nr.  48.  6R. 

•)  Proth.  Cons.  1786  Nr.  69. 

*)  Skrypłorem  SNMtat  Jan  Chrystyan  Hasa,  po  nim  lai  w  r.  I7d0.  Jan  KueiA 
Yiozenz,  kt4kry  do  togo  czasu  iiyt  woźnym  czyli  famulusem  bibliolecznyro.  Por.  Sehi- 
matisroiit  f.  Galizien. 


Digitized  by  Google 


124 


UNIWERSYTET  JónPnftSKI. 


na  wieś  do  Boska  i  pił  wodę  Bilińską^  zgryzoty  mnralDe:  śmierd  dwóch 
synów  i  suchoty  żony,  skłoniły  go  do  proszenia  w  r.  1799.  o  dłiiiszy 
urlop  na  wyjazd  do  Wiednia,  który  potem  ciągle  przedłużał,  i  więcej 

na  dawne  stanowisko  nie  powrócił  '). 

Odkąd  zaś  Hrebchneider  bawił  w  Wiedniu  objął  główne  kierowni- 
otwo  biMiotcki  Kuralt,  który  już  od  r.  179H.  zastępował  w  znacznrj 
części  bibiiolokar^^fi  Kustosz,  który  spodziewał  się  po?:łąpi('!  oł»ecnie  na 
opróżnione  njiej.sce,   rwał  się  /  [loe/.ątku  do  {)raf'y :  zapreiHimerł>wał 
Jeuaer  TjUtrrnturzpitHiuj  i  Gollimjisrlu'  ffelfhrłe  Atizrujiu  i  rozsyłał  je  ko- 
leją profesorom  na  3  dni;  czytelnię  oiwor/ył  także  w  niedzielę  i  święta 
>dla  rzemieślników  i  artystów*,  pisał  do  }4idjorninm  o  powiększenie  sali, 
gdzie  »codziennie  bywa  HO  do   R)  czytelników c.   Ażeby  podnieść  do- 
chody biblioteczne,  sklepy  podziemne  pod  biblioteką  wypróżnił  i  oczy- 
ścił i  wynajął  za  roczny  czynsz  490  fL,  z  czego  połowa  szła  do  funduszu 
szkolnego,  połowa  zaś  na  kupno  książek.  Wtedy  oddawał  mu  profesor 
Marz,  referent  podania  Kuralta  o  bibliotekarstwo  w  Konsessie,  niepomierne 
pochwały;  pisał,  że  posiada  wiedzę  i  zdolności,  które  obraca  na  pożytek 
biblioteki,  że  >zwraca  szczególną  baczność  na  skarby  starej  polskiej  lite- 
ratury*, o  którycb  spisał  duże  foliały,  ze  pracował  tyle  około  książek 
klasztornycłi,  iż  się  >śmierŁeIną|  choroby^  nabawił.  Przez  niego  niejedno 
cenne  dzieło  zostało  uzupełnione,  niejedno  wydanie  od  zguby  uratowa- 
ne       Ile  prawdy  jest  na  tej  opinii  Marxa.  kolegi   wówczas  Kuralta 
w  Konsessie,  dojść  niepodobna:  to  pewna,  że  w  przyszłości  nic  stwierdził 
jej  kustosz  biblioteki  czynami,  Nie|»r»rządck,  kt(')ry  zapanował  w  krótkim 
czasie  w  zarządzie  biblioli-ki,  spowodował  laz  i  dru,^i  wysłanie  osobnej 
komisyi  z  jiubernium,  która  wspólnie  z.iirclesorami,  wyznaczonymi  przez 
CoHsustorittm  kontrolowała  czynności  Kuralta.  Spisów  zakupionycłi  ksią- 
żek, rachunków  z  funduszów  Garellego  i  z  dotacyi  rocznej,  z  dochodów 

Z  życia  jegu  podaj*iny  jeszcze   że  w  r.  1786.  jcździt  do  Warsznwy  i  Pia- 
secznej,  aby  zobacsyć  swoją  córkę  Z  ks.  Adamem  Czartoryskim  utraymywal  bardso 

przyjazne  stosunki.  Por.  Denkwdrdigketten  Nr.  331.  W  aktach  bibliolefznych  jest  za> 
If.lwie  kilka  aktów  reką  Hretschneidra  pisanych.  W  paźdr.iernikii  r.  1801  został  >kwie- 
skowaijy*  z  płacą  7U0  ti.  i  tylutum  Hofratha  Ciekawą  jest  rzeczą,  że  kiedy  w  r. 
dawano  mu  urlop  do  Wiednia  z  powodu  nadwątlonego  zdrowis,  zastrzegano  wyraźnie, 
»aby  sif  wstrzyma?  od  nagabywania  najwyższego  dworu*.  W  r.  1801.  przed  spensyo* 
nowaniem  był  w  Krakowi'-  u  zamężnej  córki,  ali'  po  tniży  zimą  do  rowowa  odhyr  nie 
mógf.  Podajemy  to  na  {> nistawio  aktów  bihlioli  r/nycli.  Fonu-waż  był  tylko  »kwifsko- 
wany<,  a  nowego  bibholekarza  nie  zuinianowum),  z.atrzymał  mieszkanie  w  Uniwersy- 
tecie do  r.  1810.,  w  którem  mieszka!  Winc  Kdssier  Bankal-Adminisłntioin-Acłmtr 
i  ptkcil  jemu  czynsz  Por.  Proth.  Cons.  z  r.  1810  Nr.  136.  887  z  r.  1811.  Nr.  72. 
•)  W  aktach  bibliotecznych  z  r.  1801.  Podobnie  pisze  w  r.  1802.  Kodesch. 
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z  piwnicy  i  z  licylacyi  książek      nie  było  podobieiistwa  wydobyć  od 
Kiiralta.  Mimo  wytoczonego  w  r.  1805.  iledilwa,  które  prowadzili  Am* 
bros  i  Vrecha.  rotmo  nawet  wielokrotnego  zamknięcia  ptacy  Kuraltowi, 
który  prócz  wyznaczonych  600  fl.  dla  kustosza,  pobierał  250  za  zastęp- 
siwo   bibliotekarza,  nie  do»^  z  nim  władza  do  łada  i  odesłała  go 
wreszcie   w  r.  1809.  na  poprawę  do  ołomunieckiego  klasztoru  Kapucy- 
nów. Ch<H-\td  zaś  powrócił  w  r.  1811.  do  Lwowa,  nie  odzyskał  posady 
swej  w  bibliotece,  którą  po/.osfawił  w  rozpaczliwie  strasznym  nieładzie. 
Te  dzieje  należą  Jednak  już  do  drugiej  epoki,  do  hisloryi  liceum  lwow- 
skiego. W  roku  IMOf).  i  lH(j().  oddanf)  przepisanie  i  ukończenie  kaUilojęu 
osolmej  koinisyi.   na  kloroj  c/elc  staną!  dyn  ktnr  studyum  prawa,  radca 
apeicicyi  .lózef  Arlitor.  Ukończyła  ona  2'.>.  sierpnia  1806.  rołiotę  i  przed - 
ioiyła  (•/'.tery  lorny  katalogu  pisarzów  polskich,  jeden  toui  klasycznych 
i  inkutial)ułów.  jeden  innych  d/it  L  razem  sześć  łomów  realnie  ułożonego 
spisu  książek.  Druga  komisya,  na  której  czele  stał  dyrektor  studyum  li- 
lozoficznego,  Maciej  Erli,  opisała  równocześnie  wewnętrzne  urządzenie 
biblioteki  i  wykazaJa  w  obszemem  sprawozdaniu  lueaBdamość  zarządu, 
samowolne  zmiany,  nieodpowiednie  rozmieszczenie  książek  i  mnóstwo 
braków  w  bibliotece.  Z  pierwsząj  sali,  przeznaczonej  na  uroczysloód 
akademickie,  L  z.  Yiris  iUmbritma     do  którąj,  jak  wiemy,  wstępowało 
się  od  ulicy,  trzeba  było  wąjść  na  jedną  z  galeryj,  aby  dostać  się  do 
zbiorów  (larellego.  Mdnwirótv  i  MisceJlaneów,  w  pięknycłi  oprawacłi  po- 
ustawianych na  półkach    Stąd  szło  się  dawną  kościelną  galeryą,  wśród 
składów  makulatury,  krętemi  scłiodami.  prowadzącymi  wśród  ciemności 
na  dzwonicę.  do  właściwej  biblioteki.  Szafy  z  książkami  stały  tam  za  czar- 
netni  dębowcnii  .sztachetami,  ściany  na^ie  wyglądały  jak  więzienne  mury. 
Ażcl>y  sic  stąd  dostać  do  zbiorów  literatury  klasycznej   trzeba  było  po- 
wrócić  tąsamą   dro^'ą   n;ipown')t.   wejść   do   dru«,Mej    wieży  dzwonnicy, 
gdzie  były  złożone  (/am *ui/ał',  jjnjljuiae  et  impi  uhałac,  szlabanu  dębuweini, 
jak  na  dole,  zaopatrzone,  stąd  zaś  pod  sklepieniem  galeryi,  popsułem 
przez  deszcze  i  śniegi,  na  drugą  galeryę,  gdzie  stały  bębny,  na  uroczy- 
stości używane;  i  —  klasycy !  W  czytelni,  dokąd  się  schodzi  takie  z  tąj 
galeryi,  jest  eneydopMie  mdkodigm  i  nąjpoczytniąjsze  dzieła.  Wszystko 
urządzone  niewygodnie  i  bez  smaku. 


1)  w  r.  1803.  sprzedano  dubletów  za  1279  fl. 

Był  tam  napis  na  cześć  fundatora  bibliotel<i  cesarza  Józefa.  Proponował  go 
w  r.  I7rił>.  Bretscbneider  —  por  DenkwUrdigkeiteu  sir.  274.  —  al«  nie  byl  golów 
jecwM  V  r.  1802.  jak  wicteimy  s  Prołh.  Cons.  Nr.  1198<  Brsmiat:  Magistnm  opti- 
mm,  Bił^tkccam  huie  uriii  et  pfOviiidae  dedit  Josephus  II.  Augostus  Anno 
MDGCLXXXIV.  Fakultet  filozoficzny  ehelat  odmiennie  napie  ten  zredagować. 
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IX.  Pierwszy  okres  (1784—1790).  Organiza«ya. 

W  długim  szeregu  przesunęły  się  wszystkie  opisane  postacie  pffO- 
fesorów  na  Uniwersytecie  Józefińskim  w  epoce  21-1einiego  jogo  trwania. 
»Miał  OD  Indsi  rozmaitych  klas,  charakterów  i  i)r/.ywar<  jak  się  trafnie 
joi  współcześnie  wyrażono.  Okręt,  wiozący  poszukiwaczów  złota  do  No- 
wego Świata,  nie  liczył  większąj  liczby  awanturniczych,  dziwnych  egze- 
stencyj,  którym  nie  braUo  zdolnońci,  nawet  niepospolitych  i  błyszczą- 
cych, ale  nie  dostawało  tegości  charakteru  i  miłości  zawodu  swe^o,  bez 
których  praca  nauczycielska  jest  marną  i  bezowocną. 

Kto  jednakże  uważnie  óledził  zmieniającą  się  grę  osńł)  i  zapatry- 
wań, dostrzegł  niewątpliwie,  że  za-stęp  ten  ludzi  można  podzielid  na  (iwie 
serye :  pierwsza  przedstawia  się  bardziej  interesująco:  biografie  profe- 
sorów, należących  do  niej.  mo^'łyby  dosl.'irezy<-  wiele  materyału  do  cie- 
kawej opowieści;  są  oni  wybitnymi  typami  koiiea  XVIII,  wieku,  agitato- 
rami naukowymi  w  duełiii  epoki  oświecenia.  i»oii)wiukatni  w  walce 
»z  przesądem  i  mnichami-;  druga  o  wiele  mniej  zajmujących  liczy  mę- 
żów, o  wiele  spokojniejszego  i  równiejszego  temperamentu  i  życia,  mniej 
pozostało  po  nich  Aladów  w  historyi,  ale  mniej  także  wspomnień  pr;;y- 
krych  i  skutków  ich  dziafailności  szkodliwych. 

Koniec  panowania  Józefa  stanowi  słup  graniczny  obu  tych  seryj ; 
krótkie  rządy  Leopolda  i  pierwsze  lata  Franciszka  dokonywają  powoli 
zmiany  w  dążnościach,  zasadach  a  wreszcie  w  ludziach.  Na  teologii 
ustępuje  Pinsiger,  przed  nim  już  znika  Fessler,  obcych  profesorów  za- 
stępiąją  stopniowo  krajowcy,  wychowani  w  seminaryach  w  Wiedniu  i  we 
Lwowie;  na  filozofii  usunął  się  Martinovics  a  niebawem  stary  Hilten- 
brand:  znaczna  odmiana  nastąpiła  na  medycynie.  Prawny  wydział,  z  naj- 
lepszyc  I)  sił  złożony,  błysnął  kilku  rałodemi,  na  wzorach  nowych  ksztat- 
couemi  siłami. 

!*rzemianę  tę  zreszUj,  nie  gwatlowuą.  ale  rysującą  sie  wyra;tnie 
już  od  roku  171)0.,  wida<5  w  ogóle  w  eałem  szkolnictwie  auslryackiem,  któ- 
rego kierownictwo  przechodzi  z  van  Swietena  jirzez  ręce  umiarkowa- 
nego Martin  ego  na  kanclerza  hrabiego  Kollenhana,  który  oznacza  już 
zwrot  zupełny. 

W  organizacyi  wreszcie  szkolnictwa  przynoszą  rządy  Leopolda  nową, 
przez  lat  dziesięć  trwąjącą,  pośrednią  władzę  między  zakładami  nauko- 
wymi a  gubernium  i  nadworną  komisyą.  Jest  nią  t  z.  Conaesaua  ału- 
diorum,  SfudieueoHseaa,  po  polsku  »ławicą  naukowąc  nazwany. 

Z  tych  zatem  powodów  dzielimy  dzieje  Józefińskiego  Uniwersy- 
tetu na  dwa  okresy,  chociaż  mąją  one  wiele  także  wspólnych  znamion. 
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Piervrszy  okres  poczyna  się,  od  rektoratu  Anton  i  eg  o  Wacła- 
wa Betaiiskiego').  Trudno  o  postać  liardziąj  charakterystyczną  dla 
dążności  tej  chwili  i  dla  kietroku  tąj  instytucyi,  jak  właśnie  osobistość 
biskupa  przemyskiego.  Łączył  w  sobie  wszystkie  znamienne  cechy  czło- 
wieka i  duchownego  końca  XVIU.  wiekn,  jakich  tyla  zasiadało  na  wy- 
sokich urzędach  kościelnych,  poUŁyka  i  myśliciela,  stenuąoego  zręcznie 
między  pozorami  swego  powołaniu  a  wymaganiami  wielkiego  i  zepsn- 
iegQ  świata.  Starzec  już  siedmdziesięcnoletni,  przypominał  pięknością  ry- 
sów i  wspaniałością  form  zewnętrznych,  że  kiedyś  w  sile  swego  wieku, 
był  dorodnym  i  przystojnym  mężczyzną;  w  naukach  i  językach  ćwiczony, 
mówit  i  pisał  biegle  po  francusku:  artystycznie  wykształcony,  sam  od- 
dawał się  z  zapałem  szluco  malarskitjj. 

Te  zalety  o.-;ohisle  połączone  z  przebiegłością  i  usłużnością,  o  któ- 
rej mieliśmy  juz  sposobność  mówić,  zgotowały  szybką  karyerę  Betań- 
skiego :    z  kanonika  w  Hradcu  na  dwór  ces<irski.  stąd  zaś  do  legacyi 
aostryackiej  w  Polsce,  gdzie  pozyskał  sobie  względy  marszałka  nadwor- 
nego Jana  Klemensa  Branickiego,  k!óry  nadał  mu  parafię  w  Goniądzu, 
Tyczynie  i  Słoninie  i  zlecił  administracyę  roeległych  dóbr  swoich,  Z  za- 
jęciem Galicyi  przez  Anstryę  otwierało  się  jednalEŻe  Betańskiemu  szersze 
pole  działania.  Pochodził  z  Czech,  słuiył  w  dyplomacyi  anstryackicij,  był 
potem  proboszczem  w  Polsce  i  wielkiego  magnata  zaufanym  urzędni- 
kiem —  słowem  uMąne  parii  (jratus  et  commodus.  Dostał  się  jako  ka- 
nonik do  kapituły  przemyskiąj  a  stary  i  zniedołężniały  biskup  przemyski, 
Jan  Kierski,  przyjął  go  za  swego  koadjiilora.   Przysięgę  złożył  Retański 
publicznie  tylko  w  gubeniium  Iwowskiem  mówiąc,  że  zawdzięcza  pro- 
moeyę  cesarzowi,  jemu  zatem  winien  wyłącznie  być  wicrnyjii  i  posłu- 
sznym:  cicho  i  tajemnic  dokonał  tej^o  aktu  także  na  ręce  Kierskii';,'o  wier- 
ność i  posłuszeństwo  Stolicy  Świętej  shibując:  tak  podaje  kościelna  ga- 
zeta wiedeńska   w  nekrologu  Betańskiego,  napisanym  przez  infułata 
Wittolę.  W  styczniu  roku  1783.  został  Betaóski  biskupem  po  śmierci 
Kierskiego,  którego  pocłiwałę  w  języku  firancuskim  napisał  '^j,  i  portret 
własnoręcznie  malowany,  w  katedrze  przemyskiej  zawiesił. 

Potem  wydał  liczne  ogłoszenia  do  księży  swoijąj  dyecezyi,  w  któ- 
rych przypominał  im  obowiązki  i  powinności  względem  rzq^n  i  >ko- 


*)  Antoni  Wacław  Betauski,  biskup  przemyski,  ur.  w  Pradze  17 Ił  urn. 
21.  stycznia  1766.  Jego  liczne  listy  pasterskie  i  >lisly  gubsruialnoc  por.  w  Błbliografii 
p.  Estreichera  t  IX.  pod  r.  1783-1 784 -178S.  Same  tytuty  są  bardzo  charaktery 
•tycim.  BiUiotAka  OaBollAskicfa  posiada  kilka  s  tfeh  drukdw. 

1)  Eloge  hialoriąue  de  S.  Exo.  llooaeigDeur  le  Comte  Kien  Kierski,  ev6qiw  ds 
Premialie,  1783. 
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miinikowalc  dekreta  gabernialne  w  sprawach  kościelnych.  Cml  się  i  był 
pizedewszystkiem  urzędaikiem  państwowym  na  wysokiem  stanowiska 
dachownem,  gospodarzem  dóbr  biskupich,  które  uporządkował;  podniósł 
i  uczyni!  wydatnieijszeini,  wreszcie  agitatorem  i  wykonawcą  reform  ko> 
teielnycfa :  maUous  validi88imM8  uttramontisiarum,  jak  współcześnie  go 
nazywano  *).  Około  założenia  Uniwersytetu  położył,  jak  wiemy,  zasłogi, 
za  które  powołano  go  na  pierwszego  Hektora.  Betański  godność  przyjął, 
mąjątku  nie  szczędził  na  uświetnienie  inauguracyi  akademickiej,  ale  i^am 
urzędem  rokforskim  ząimo\va(5  się  nie  mógł,  ho  mieszkał  stale  w  l*rze- 
myślii  lub  Brzozowie.  Tchuał  tylko  diu-ha  swcj^o  w  nową  inslyłiicyę, 
pobłogosławił  ją  i  godnego  sieltic  zamianował  zastępcę  nzyli  prorectora. 

Na  18.  listopada  zapro.^^il  członków  Consisłorimn  czyli  .^cnatii  na 
pierwsze  posiedzenie  i  tutaj  zdał  wszyslkie  codzienne  funkcye  rektor.sk/e 
na  księdza  Finsigera,  przekazując  mu  podpisywać  aktu  z  dodalltieui : 
in  tABetUia  EredteitUaaimi  Domini  Recłoria  Magnifici.  .lako  przewodni* 
czący  obradom  zrzekał  się  Finsiger  głosu  dziekaAskiego,  który  przechodził 
na  seniora  fakultetu,  wskutek  czego  powoływano  na  sessye  także  pro* 
seniora.  Równocześnie  postanowiono,  że  Conaiaiorium  zbierać  się  l)ędzie 
co  dwa  tygodnie,  w  czwartek  o  4tQj  po  południu,  pro  re  naia. 

Wszystkie  te  zarządzenia,  a  przedewszystkiem  wybór  pierwszego 
Rektora,  zatwierdziły  i  pochwaliły  władze  wyższe  a  cesarz  Józef  nąj- 
wyzszem  postanowieniem  z  30.  grudnia  1784.  r.  wyraził  nąjwyż.«e  za- 
dowolenie swoje  ks.  Hetańskiemu  za  gorliwość  dla  rozwoju  wiedzy  i  sta- 
rania o  dobro  Uniw^ersytetn. 

Organizacya  zakładu  naukowego  .^tała  na  pii'rw.szyni  |>lanie  prn<- 
senackich.  Chociaż  dyplom  fundacyjny  i  in.slrukcye,  do  niego  dołączone, 
niestety  nam  nieznane,  okre.śkiły  zakre.^  i  czynncści  władz  uniwersyte- 
ckich, chociaż  obowiązywały  pod  tym  względem  ogólne  przepisy  pań- 
stwowe, pozostawały  jeszcze  dosyć  liczne  kwestye  wątpliwe,  wiele  ko- 
niecznych zarządzeń  w  sprawach  wewnętrznej  gospodarki,  które  należido 
unormować  i  ustalić. 

Najnaglejszem  było  urządzenie  kancelaryi  uniwersytecki^,  jcg 
protokołu  podawcz^,  odbierania,  referowania  i  załatwiania  bieżących 
currenU^f  znoszenie  się  z  władzami  wyższemi,  utrzymywanie  spi&u 
uczniów,  matrykuły  i  wykazów  egzaminacyjnych  i  tym  podobne  biurowe 
czynności,  k!  it(>  są  dla  porządku  konieczne  a  wymagają  rutyny  biuro- 
kratyczną). We  Lwowie  był  organizatorem  kancelaryi,  jak  już  mówiliśmy, 


*)  Por.  ks.  Pawtowski^o  dzieło  p.  Ł.  Premislia  Sacra,  gdzie  jest  oincema  bio> 
grafia  BetaAskiego,  i  dawniej sz«.>  dziefo  bezimienne  (ka.  Zaeharyasieirieza)  p.  t  Yitae 
epiaooponiin  PraemislieDsium.  Yiennae,  1888. 
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profesor  Hallazar  ł^orzatia,  znający  dobrzo  urządzenia  wiedeiiskio.  pierw- 
szy   dziekan  fakultetu  prawa  i  jako  laki  pierwszy  dyrektor  kaiicelaryi. 
On  nadał  jej  funkcyom  formy  i  opisał  je  w  instrukcyach  szcze},'<'>łowych, 
które  z  drobnemi  zmiaaaiiii  przetrwały  Uniwersytet  Józefiński,  bceum 
lwowskie  i  obowiązywały  aż  po  rok  1848.  Założony  został  protokół, 
Irtóry  miał  wprawdzie  nagłówki  łacińskie^  ale  wpisywano  w  nie  z  reguły 
sprawy  po  niemiecku;  Język  niemiecki,  w  którym  napisany  był  dyplom 
erekcyjny,  stał  się  urzędowym  jęsykiem  zaUadu,  chociaż  nauka  odby- 
wała się  w  języku  łacińskim.  Jedynie  teologia  nadsyłała  pisma  łacińskie 
do  senatu  *). 

Pisma  nadchodzące  odbierał,  otwierał  i  wpisywał  do  protokołu 
syndyk  Uniwersytetn,  który  był  zarazem  inspektorem  domu  *).  Pobie- 
rał za  syndykat  500  fl.,  za  inspektorstwo  100  fi  i  miał  mieszkanie  i  opał 
w  gmachu  uniwersyteckim. 

Pienv8zym  syndykiem  był  Ksawery  Krugluger,  przysłany  w  r. 

178r5.  do  Lwowa  w  charakterze  kuratora  potrynitarskiego  klasztoru,  który 
jednakże  niedługo  zajmował  tt^  posadę,  bo  już  w  połowie  roku  1785. 
pożegnał  ten  świat      Wśród  kandydatów  ubiegających  się  o  syndykat, 
zgłosił  się  wówczas  także  adwokat  krajowy  Dr.  Józef  Jekel.  i)ó:^,niej  autor 
kilku  dzieł  o  polskieni  prawie  polilycznem  ■*).  Po;^adę  otrzymał  Niemiec, 
Marcin  Alojzy  Brugnak,  doktor  praw,  który  złożył  B.  listopada 
1780.  przysięgę  przed  senatem  i  do  śmierci  t.  j.  do  27.  sierpnia  1807. 
pełnił  obydwie  funkcye  w  Uniwersytecie  ^}.   Nie  odpowiadał  jednakże 
swemu  zadaniu:  protokół  koDsystoryahiy  pisał  wprawdzie  dokładnie  i  su- 
miennie^ ale  do  konceptu  nie  był  skory  a  z  dyrektorami  kancelaryi 
miewid  częste  ząjScia;  ze  strony  profesorów  wpływały  skargi  na  Bru- 
gnaka  ;  za  niepilnowanie  czystości  w  gmachu  dostawał  z  gubemium  na- 
gany. W  domu  uniwersyteckim  mieszkały  rozmaite  partye,  które  do  tego 
prawa  nie  posiadały  *). 


Prolh.  Cons.  1785.  Nr.  196.  Por.  biografię  Borzagi  na  str.  98. 
»)  Protli.  Cons.  17B4.  Nr.  18. 
»J  Proth.  Cons.  1784.  Nr  6;  1785.  Nr.  103. 

^  W  r.  179A.  przedłożył  Jekel  >HoEagenl  u.  UniYersiUUsmitgUed*  swoje  dziflio 
o  pol8lddi'koDBtytney«eh  pfofefloiom  do  oceny. 

•)  Proth.  Cons.  1785.  Nr.  182;  1786.  Nr.  5,  21—3,  86,  48^  68;  1790.  Nr.  88; 

17W.  Nr.  922;  1801.  Nr.  13;  1800.  Nr.  37;  1807.  Nr.  AU. 

•)  Proth.  Cons.  1788.  Nr.  43.  5'.K  f)}*.  100.  Srliivorek  ulrzymywa?  na  matem 
podwórzu  kury,  które  zaQieczy.szcza<y  je  i  przeszkadzały  gdakaniem  wykładającym. 
Brugnak  nie  dać  aobie  mdy  s  nim;  sprawa  o  >G«flOgelTieh«  opaiih  ńę  ai  ogu- 
bsnumiL 
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Fakultety  miały  swoje  oddzielne  ayeruiy :  .skład  aktów,  małrykułę 
i  |)rott)kół  prowad/.ił  Je  wyhrain  z  pośrodka  c/.łonkow  wydziiiłu  no- 
laryiisz.  Dziekan  i  dyrektor  .sludyuin  —  obydwie  te  j^odtiości  były  wc 
I.wt)wie  połączone  —  korespondował  z  coHsisioriiini  irnił-niem  fakullł-tu. 
z  guborniuni  przez  senat,  na  którym  referi^wał  s|>rawy  swcj^o  fukuIleLu. 
Dyscyplina  uczniów,  maLrykuła  i  świadectwa  iniinalrykulacyi  {testimonia 
maMeulaB)  należały  do  dziekana;  jako  dyrektor  miał  on  nadto  czuwać 
nad  pełnieniem  obowiązków  przez  profesorów,  nad  ścistem  wykonywa- 
niem ustaw  i  poleceó  wyższiy  władzy. 

Zakres  autonomii  akademicki-  byt  zresztą  t>ardzo  szczupły,  bo 
Uniwersytet  zależał  w  zupełności  od  hohe  LandwśUMe^  jak  to  zresztą 
orzekał  akt  fundacyjny.  Od  obsadzenia  opróżnionej  katedry  aż  do  na- 
znaczenia sali  wykładowej,  od  uwolnienia  od  opłaty  szkolnej  do  kontroli 
nad  egzaminami,  o  urazystko  musiano  zapytywać  się  gubernium,  które 
znosiło  się  z  konn'syą  nadworną  oświecenia  lub  wydawało  rozkazy  od 
siebie,  (iidiernalor  udzielał  pochwały  lub  nagany  profesorom  i  wła<lxi)rn 
akadcniK^kim,  atiroł)Ował  rozkład  godzin,  kazał  sobie  przedkładać  co  poł 
roku  spisy  uczniów  i  tablice,  [)rzedstawiające  wynik  egzanunow.  pozwa- 
lał lub  zakazywał  < Ml.slępowa<;  od  przepisatiegit  pod?'ęcznika  i  t.  d.  W'  tych 
małych  na  pozór  sprawach  okazywała  się  dopiero  jaskrawo  omnipołen- 
iiu  politycznej  władzy  nad  nowii  Akademią.   Nadarmo  domagano  się, 
chc^c  może  ucłiylió  tę  zbyt  daleko  posuniętą  zależność  i  opiekę,  kan- 
clerza uniwersytetu,  człowieka  niezawisłego,  stojącego  niejako  między 
rządem  a  szkołą.  Gubemium  odpowiedziało  na  to  żądanie  20.  grudnia 
1784.  odmownie,  bo  >godność  ta  łiędzie  zniesioną  w  całej  AusŁyi«.  Tru- 
dno było  zresztą  spodziewać  się  innąj  decyzyi  w  chwili,  kiedy  zacierano 
wszy.slkie  'średniowieczne  ceremonie*,  kiedy  właśnie  deknMami  nad\vt»r- 
nymi  zniesiono  8.  lipca  1781-.  dawny  obrzęd  immalrykula-  yjny.  lo.  listo- 
pada płaszcze  rcktorrikic.  dziekańskie  i  doktorskie,  18.  lisloj)ada  siido- 
wniclwo  akademickie:  23.  lutego  i  27,  kwietnia  1785.  przepisano  inną 
formę  promocyjnij.  w  miejsce  przysięgi  kościelną},  wprowadzającą  «|>o»- 
sio  aolniuis  i  t.  d. 

Nie  dziw  zatem,  że  kiedy  koiiczył  się  r<tk  i"ękloratu  liclaiiskiego, 
którego  znaczenie  społeczne  nadawało  ]»ewne  poszanowanie  insLytucyi, 


Zachowa-  się  po  po/arze  1848.  tylko  jTolokiW  wydziału  filozoficznego  i  ma- 
trykulR.  Okaziąją  one,  jak  nieregdarnie  i  nieporządnie  były  rzeczy  te  prowadzone. 
Mino  uełiwaly  odbywania  seaayi  co  sobotę  rzadko  tylko  zbierano  się.  W  r.  1790 

i  1701.  nie  wpisano  /.adnogo  posiedzenia  do  protokołu.  Pierwszy  protokół  na  filozofii 
napisano  po  niemiecku,  alo  następne  —  moż»?  z  polecenia  wyższego  —  kreślono  po 
łacinie.  Dopiero  4.  lutego  178C.  >wurde  einhellig  beliebt  inskunftige  das  ProŁokolI  in 
deutscher  Spracbe  abzufitasen*.  I  tak  odtąd  byto. 
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co  wyrażono  w  wierszu  pożegnalnym,  na  cześć  Ji'},'o  drukiem  w  czerwcu 
178n.  wydanym'),  wielu  pragnęło  znowu  wybrać  cincn  austmrli^m  Mann, 
Juk  wprosi  pisał  fakultet  teologiczny.  Tak  bardzo  nie  domenano  sobie 
i  swojemu  stanowisku  w  społeczeAstwie. 

Ale  oparł  się  temu  fokulŁet  prawa,  na  którego  przypadał  właśnie 
fwrtMis;  cłiciał  nagrodzić  swego  dziekana  i  organizatora  kanceiaryi  uni- 
wersyteckieii  —  i  jego  przedstawił  na  nąjwyższą  godność  uniwersytecką. 
Dziekani  zbierali  głosy  w  fiEdmltede,  na  elekcyi  każdy  przedstawiał  swoją 
kuryę.  W  dniu  6.  listopada  1786.,  przed  samem  zaczęciem  nowego  roku, 
otrzymał  pierwszy  profesor  tytuł  Magniflcencyi  i  urząd  rektorski  — 
łlallazar  Borzaga.  l*o  nim  szli  kolej;}:  Schiverek,  Vrecha, Ics.  Wimmer  — 
bo  Finsiger  godności  nie  pr/yjiił.  wt)lił('  być  dziekanem  —  Ambros,  Ca- 
piiano.   Hann  i  t.  d.  W  wyborze  "Iziekanów  brali  zaś  udział  wszyscy 
członkowie    fakultetu  :  nie  tylko   prolcj^orowie,   ale    także  doktorowie, 
którzy  zostali  przy.jłjci  na  własna.  prnśł»e  d*.)  f^rona  wv(l/iału.  Na  teolo^Mi. 
Jak  wiemy,  j)rzez  lal  sif^dui  dzieiy.ył  (i/iekaiial  Finsiger,  na  lilozolii  przez 
dwa  lata  Martinoyies.  na  niedyeynie  zawierzono  w  r.  17.H8.  aż  do  1793. 
wybory,  oddając  kierownictwo  wydziału  protomedykowi  Pressenowi.  Zre- 
sztą wybierano  koleją  z  pośród  profesorów  dziekanów,  z  wyjątkiem 
medycyny,  na  którcg  przez  trzy  lata  z  kolei  (1794—6)  był  dziekanem 
Dr.  Jonas  Ressig,  a  w  r.  1797.  i  1802.  fizyk  cyrkularny  Józef  Knee, 
który  otrzymał  tytuł  c.  k.  radcy  za  •  zręczność  w  swąj  sztuce  i  położone 
zasługi*  *). 

Obsadzenie  katedr  normował  dekret  nadworny  z  20.  mąja 
1786.  r.  Wszystkie  posady  nauczycielskie  mieli  za  pomocą  konkursu 
otrzymywać  nąjgodniejsi.  » Konkurs  ma  zbadać  zdolności  starąjących  się 

0  nie  a  zdolności  profesorskie  polegąją  na  wiadomo^ach  i  na  sztuce 
udzielania  ich.  O  wiedzy  swojej  daje  concurrens  dowody  w  pisemnym 

elaboracie  pod  klauzurą,  o  sposobie  udzielania  icłi  przekonywa  ustny 
wykład.  W  tym  celu  dostajij  konkurenci  6  posadę  nauczycielską  pytania 

1  zadania  do  o[)rai:owa!iia  i  onnnvietiia«.  Układa  jc  pierwotnie  dyrektor, 
później  przychodzą  z  Wiednia  przez  t^ubeiniuiu  a  zadaje  je  dyrektor 
fakultetu  wiedeuskie<j;o.  Kotikiu-s  Itowiem  na  katedrę  we  Lwowie  odbywa 
się  tegoż  samego  z  reguły  dnia  we  wszystkich  au.slryackicłi  uuiwersy- 


')  Druk  w  bibliotece  Ossolińskich  poil  Nrein  17. Tli.  Ył-nceslao  Betauski  etc. 
Idibus  Juuii  Anno  1785.  CharakterystycziH  iu  jest  Uuii  wiersz:  >Debes  Josepho,  ijui  le 
his  insignibus  ornat<.  Na  wniosek  Borzagi  wyrażono  Betańskiemu  17.  paźdz.  1785. 
w  dsiękccynnym  adresie  ezeić  za  opidcę  i  kierownictwo  Uniwersytntu. 

*i  Proth.  Gons.  1799.  Nr.  3J1.  Najw.  post.  z  20.  grudnia  1799. 
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tetach  i  liceach,  podobnie  jak  o  katedrę  w  Wiedniu,  w  Pradze  lub 
u<lx:i(  kolwiek  indziej  można  było,  za  pozwoleniem  gubernium,  stawać  do 
konkursu  w  naszym  Uniwersytecie. 

W  dniu  oznaczonym  przez  nadworną  komisyę  oświecenia  schodzą 

się  wszyscy  konkurenci  w  uniwer.s\  lelacli,  w  których  się  zgłosili,  i  profe- 
sorowie wyd/julii.  W  icłi  obecności  otwiera  dyrektor  kopertę  i  Dilc-zytnje 
tematy,  a  i-aczej  zapylania.  Kandydacki  .'biadają  u  osobnych  slołow  i  pi.>^/-ił 
odpowiedzi,  co  nic  trwa  dłużej  jak  trzy  !,'od/iny:  nie  wohio  się  zaś  przed 
oddaniem  zadań  wydaUć  z  sah.  Inwit,'ilacyę  ma  stale  jeden  z  profesorów. 
Fo  pisemnym  następuje  zaraz  ustny  egzamin.  Dyrektor  otwiera  kopertę 
z  zapytaniem,  przywołuje  jednego  po  drugim  z  konkarent6w,  ictórzy  na  ten- 
sam  temat  z  Imtedry  przemawiąją.  Po  wysłuchaniu  wszystkich  —  pier^ 
wotnie  powiada,  pótoiąj  pisze  każdy  z  profesorów  fakultetu  natychmiast 
swoją  opinię  o  konkurencie;  dyrektor  je  potem  zbiera,  streszcza  i  nktaila 
także  od  siebie  listę  kandydatów,  wedle  ich  wartości  Wszystkie  akta  od- 
chodzą do  gubernium,  które  znowu  udziela  ich  nadwornej  komisyi  oświe- 
cenia, dokąd  nadchodzą  prace  i  opinie  z  wszystkich  uniwersytetów  i  ii- 
oeów.  Na  wniosek  komisyi  mianige  cesarz  profesorów  uniwersytetu 

Płace  profesorów  są.  jak  już  wiemy,  rozmaite:  najniższe  na  teolo- 
gii —  najwyższe  na  prawi<>  i  na  medycynie,  między  niemi  stoją  pensyo 
pntlesorow  fiio/oiii.  frofesor  teolos^ii  pobierał  ł)0wiem  ólM).  hib  II. 
rocznie;  lilozolii  zwyczajny  1(R)(>.  II..  nadzwyczajny  (HM),  lub  8t)(>.  łl.: 
prawnicy  po  12C)0.  11.  a  me<lycy  po  ()(K).  lub  po  12()0  11.,  wedle  tego, 
czy  wykładali  dla  przyszłych  doktorów  medycyny  czyli  tylko  dla  chi- 
rurgów. Stanowisko  społeczne,  poparte  takimi  dochodami,  nie  było 
świetne,  ale  jak  na  owe  czasy  wcale  wysokie.  Radcy  gubemialni,  którzy 
o  stopień  wyższą  mieli  rangę,  pobierali  1600  do  2000  fl.,  prezydent  mia- 
sta  1800  fL,  wiceprezydent  1200  *),  profesorowie  zaś  gimnazjalni  350  do 
600  fl.  W  owych  czasach  obszerne  mieszkanie  kosztowało  160  fl.  a  słaga 
24  fl.  rocznie,  we  Lwowie;  jeden  złoty  wystarczał  zaś  na  przyzwoite 
wyżywienie  dzienne  rodziny  z  trojgiem  dzieci  Profesorowie  u  iwersy- 
tetu  należeli  do  wysokiej  hierarchii  urzędniczej:  otrzymywali  tytiiK-  c.  k. 
radców,  przechodzili  lalwo  na  rzeczywistych  radców  (t,  z.  Landralbów), 
awansowali  na  gubernialoych  lub  apelacyjnych.  W  r.  1792.  określiły 


')  Dyrektor  stiidyum  filozoficznego  a  później  dyrektor  słudyiim  ^'imnazyalnego 
w  catyin  kraju  prow.idzi  także  kunkursa  na  posady  nauczycielskie  w  giinuazyum, które 
odbywają  się  Łak  samo.  Por.  Prolb.  Cons.  I78S.  Nr.  81.  i  inne. 

*)  Edicta  et  Mandata  z  r.  1786  str.  864,  gdzie  jest  konkurs  na  posady  miejskie 
ogłoszony. 

Por.  Krattera  Briefe  II.  str.  23  i-— 5.  gdzie  jest  zestawienie  wydatków  rodziny 
urzędniczej,  mającej  rocznie  1000  II.  dochodu. 
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dekrety  nadwiniie  wyrażanie,  prote^orowie  uniwersytetu  następują  za- 
raz po  radcach  gubciuialnych  bez  względu  na  toczy  są  do  katedr  zwy- 
czajnych czy  nadzwyczajnych  i  jaka  płacę  otrzynuij{|:  naprzód  tylko 
profesorów  prawa  —  a  później  wszystkich  —  nakazał  cesarz  «w  aktach 
urzędowych  tytatować  Herr,  żony  ich  Fnm,  a  w  urzędach  i  sądach  po- 
dawacS  im  krzesło  do  siedzenia*  *). 

Opłaty,  składane  przez  uczniów,  nie  należały  do  profesorów,  ale 
szły  na  skarb  państwa.  Stanowiły  je  naprzód  t  z.  taksy  szkolne,  zapro- 
wadzone dekretem  nadwornym  z  3.  kwietnia  1784.,  rocznie  12  fl.  w  szko- 
łach łacińskich,  18  11.  na  filozofii  lub  studyum  chinirgicznem  albo  też  na 
innych  wydziałach  w  liceum,  30  fl.  w  uniwersytetach  za  wyższe  umie- 
jętności. Dla  ułatwiania  pozwalano  płacić  ratami,  miesięcznie  po  l  fl., 
po  1  fl.  48  gr.  lub  po  3  fl  *).  Kto  nie  posiadał  pokwitowania  zniszczo- 
nej raty  miesięcznej,  m6gł  wprawdzie  chodzić  na  wykłady,  ale  egza- 
minu zdawat^  nie  było  mu  dozwoloripiu    Kleryków  uwolniono  zaraz  od 
\^.\  opłaty,  w  dru'j;ini  z;is  roku  zniósł  ja  cf^ar/  .l()zer  w  zupełności  a  ze- 
ł)rane  w  pierwszym  roku  ()882  11.  48  gr.  prze/,ii;u  zył  na  slypendya 
Naloniiast  wprowailzono  w  r.  1792.  taksy  immatrykulacyjne.  które  prze- 
trwały  bardzo  długie  lata.   Wynosiły  one  .'iO  kr.  od  synów  rodziców 
nieszlacheckich,  l  fl.  od  szlachty,  2  II.  zaś  od  szlachty  należucej  do  Sta- 
nów. Dopiero  w  r.  1808.9.  nastało  t.  z.  didt^rum.  Z  dochodu  płynącego 
z  immatrykulacyi  brały  jedną  trzecią  rektorat  i  kancelarya  a  dwie  trze- 
cie szły  na  fundusz  szkolny  *).  Z  początku  immatrykulacya  była  w  uni- 
wersytetach Józefińskich  prostym  wpisem,  powoli  wracano  do  pewnych 
obrzędów:  Rektor  wyznaczał  dzień  jeden  w  tym  celu  już  po  zaczęciu 
się  roku,  dziekani  wpisywali  imiona  nowych  alcademików  w  księgę  w  ich 
obecności  a  syndyk  odbierał  taksę. 

Rok  szkolny  rozpoczynał  się  w  owych  czasach  wszędzie  w  au- 
stryackich  zakładach  naukowych  'A.  li.slopada.  kończył  się  zaś  ostatniego 
sierpnia.  Proresorowie  lwowscy  wnieśli  już  w  pierwszym  kursie  istnienia 
ITniwersylelu  przedstawienie  do  wyższych  wła(łz  o  zmianę  tego  porządku 
rzt  (!zy  w  (laiicyi.  Argumenty.  kl')n'  pi/.nMawiały  z;i  tern,  łatwo  odga- 
dna.ć:  skwarne  miesifłcc.  Ii[>ił'('  i  <ii  ipu'ii.  miano  .-pęd/.ać  w  dusznych 
salach  wykładowych,  chłodny  wrze^iieu  i  dżdży:3ly  październik  nie  na- 


*)  Pwtii.  Cons.  z  r.  1792.  Nr.  84,  125,  1057. 

>)  Edicla  et  Mandata  z  r.  1784.  Guberoium  ogłasza  taksy  szkolne  2.  sierpnia. 

*)  ProUi.  Cons.  178ij.  Xr.  54 

Dedret  nadworuy  z  U.  sierpuia  17t)2.  W  aktacli  uoiw.  jest  wywód  m  tak^adi 
imatrykulacyjoych  w  r.  18U.  sporządzony  na  zapytanie  Uniw.  praskiego,  pisany  ręką 
Koźmy. 
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dawały  się  do  pobytu  na  wsi  lub  w  kąpielach  dla  jioratowania  z«lrowia. 
(Irsaiz  zezwolił  /ałein  otwierać  kursą  w  picrwszycli  dniadi  września 
a  końc/ye  je  z  koiieom  czerwca  i  tak  pozostało  do  r.  1801/5  ').  Otwar- 
cie czyli  inauguracya  roku  szkolne^ęo  odbywała  się  uroczyście :  w  sali 
bibliotecznej  miewał  jeden  z  profesorów  wykład  publiczny,  który  miat 
być  wydany  drukiem  kosztem  fakultetu,  do  którego  prelegent  naleźat 
Uchwalono  też,  zaraz  w  pierwszym  roku,  2e  nąjmłodszy  profesor  w  uni- 
wersylecie  ma  przemawiać  w  tym  dniu  z  katedry  jako  orator  do  zgro- 
madzony młodzieży  i  publicznońci,  na  co  późnicy  częstokroć  się  powo- 
ływano, chociai  ściśle  zachować  tej  reguły  nie  umiuno  *).  Pierwszą  pre- 
lekcyę  polecono  Umlaufowi,  jak  się  z  niej  wywiązał  nie  wiemy;  drugą 
miał  profesor  medycyny  Capuano  i  wydał  ją  z  druku.  Po  niąj  znamy  do- 
piero mowę  Inauguracyjną  Kirscbbauma  z  r.  179H 

W  ciągu  roku  przestrzegano  oslro  ciągłości  \\  v kładów: przerywano 
je  tylko  w  uroozyste  święta  łacińskie,  dosyć  szczupło  wymierzone:  Hoże 
Narodzenie  obchodzono  przez  trzy  dni.  na  Wielkanoc  dawano  pic* 
leryj;  świijl  grccko-katolickich  nie  ohd  udzono  wcale,  z  wyjątkiem  w  se- 
minaryum  generahiem.  Nalomiasi  dużo  czasu  zabierały  egzariiina  kur- 
sowe, które  każdy  z  uczniów  zdawał  z  każdego  przedmiotu  w  obecności 
dyrektora  sludyutn  i)rzcd  profesoraiiii ;  trwały  one  zwyczajnie  w  każdem 
półroczu  przez  cały  miesiąc,  podczas  którego  nie  było  lekcyj. 

Kgzamina  ie,  które  doczekały  się  reformy  uniwersytetów  w  r. 
1848,  wynikały  z  jej  charakteru  szkolnego  a  odbywały  się  z  krzywdą 
dla  nauki,  bo  jej  granice  żelaznym  określały  obręczem  i  były  prawdziwą 
plagą  profesorów.  Dokładne,  jak  wszystko,  określały  je  przepisy.  Dyrek- 
tor oznaczał  czas,  następstwo  i  rozkfaid  przedmiotów:  uczniowie  przy- 
stępowali w  alfabetycznym  porządku ;  kto  nie  stam^  tracił  prawo  zda- 
wania, chylMi,  że  się  usprawiedliwił  chorobą  i  wykazał  świadectwem 
lekarskiem.  *  Pytania  miały  być  tak  ułożone,  aby  (teły  uczniowi  sposo- 
bność do  rozwinięcia  kilku  pojęć,  przez  co  możnaby  [)oznać  czy  U(;hwy- 
cił  on  i  przyswoił  sobie  przedmiot,  i  aby  nie  odpowiadał  jednem  słowem<. 
W  kiasylikacyi  brać  należ-ało  także  wzgląd  na  noty  >kolegialne«  t.j.  otrzy- 
mane podczas  lekcyj,  a  wyrażała  się  ona  przez  prima  cum  rnii)icnfia 
(T.  E.\  })rima  (LK  si'chv'Ih  'II.)  i  frrfin  [111  '/■  dwójka  praec  liodzito  się 
jeszcze  do  następnej  kla-y.  po  trojct^  trzeba  było  repelować  a  wolno 
było  re|ielowa('  tylko  raz  jeden.  Tozinej  trzy  dwójki  miały  znaczenie 
trójki.  Dopuszczano  lakże  do  poprawczego  egzaminu  w  rozmaitych  oko- 


>)  Pioth.  Cons.  1786.  Nr.  26;  1789.  Nr.  189;  1791.  Nr.  160. 
«)  Proth.  CoDS.  1786.  Nr.  160,  166. 
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licznoś<-tiach  tak,  w  sio  nutiiuDŻyło  niebawoni  poprawek  bardzo  wiele, 
które  wysoką  liczbę  egzaminów  jeszcze  bardziej  pomnożyły. 

Nie  posiadamy,  niestety,  dat  dokładnych  o  liczbie  uczniów  na 
wszystkich  wydziałach  i  w  całym  ciągu  istnienia  Uniwersytetu  Józefiń- 
skiego, bo  tylko  matrykuła  filozofii  Lcalała  w^d  zniszczenia  roku  1848. 
Cyfry  zapisanych  na  innych  fakulteiach  w  r.  1784/6.  i  w  r.  1789/90. 
zachowały  się  w  papierach  Koźmy.  Było  zatem  wedle  tych  dat  na  filo- 
zofii w  pierwszym  roku  istnienia  .Uniwersytetu  77,  na  teologii  126,  na 
prawach  2r>,  na  medycynie  8,  z  akuszeryą  i  cliirurgią  56,  razem  285 
uczniów  *). 

W  r.  zaś  1790.  na  wydziale  filozoficznym  2'k\K  na  teologii  łaciń- 
skioj  i  J/reckiej  271,  na  prawach  7s,  na  ehirurgiczno-medyeznem  studyum 
l>2iV).  i-azeiii  ()'.♦<>  uczniów.  Zestawienie  dw(')cłi  tych  cyfr  285  i  iWH)  \\\- 
inowni*^  ś\\i;i<lc/.y  o  wzmagającym  się  napływie  młodzieży  do  nowego 
zakładu  naukowego  '^). 


W  agaegSUueh  r/.ec^  tak  się  przedstawia 


Wydział  filozoficzny:  rok    I.  45  \  « 

>  »         •    U.  32  / 
Wydział  łeologiczay:  rok  1.  84 

»  »         »    II.  43 

>  >  >  III.  18  )  126 
»            .          »  IV.  10 

»  Y.  31 

Wydział  prawny :  rok    I.  17 

»       >  II. 

»         »       *  III. 

»  .       .  IV. 

Wydział  medyczny  8 

AkoBzerya  !ji<  żczyzn  15 

»       kobiel  23  I 

Ghirurgia   lo 


1 


26 


56 


Hazcin  ^85. 

*i  Obliczenie  Gołowackiego  w  > Naukowym  bborniku  halicko- russkoj  Malicy* 
z  r.  1866.  słr.  77—78.  jest  zupełnie  bluywe.  Podaje  on  1692  uczniów,  bo  dodaje 

liczby  słuchaczów  każdego  profesora  razem,  chociaż  cisami  słuchali  kilku  inof*  sorów. 
W  lei)  sposót)  ma  9'2i)  uczniów  Tilozofii,  chociai  mamy  idh  wmatrykule  2id.  Z  teolo* 
gów  było  1Ó8  w  Instj^tucie  ruskim. 

Z  Matr^'kuty  filozoficznego  wy  działa  podaję  następujące  daty  staty* 
styczno : 

W  r.  178G.  I.  rok    98.  II.  19,  razom  117. 

.  1767.  I.  .  88.  II.  22,  III.  15,  .  126. 
»  1788.  I.  .  149,  II.  47,  III.  23,  .  219. 
«  1780.  I.  •  127,  n.  75,  III.  42,  »  244 
»    1790.  I.    >    99,  II.  74,  UL  76,    »  249. 
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Młodzież  tę  składali  przeważnie  synowie  szlachty,  ui-zedfukow 
i  księży  ruskicłi :  zaledwie  wyjjłtkowo  w  rubryce,  w  której  zaj>i;^ywano 
ojca  ucznia  —  prawda  buidzo  niesystematycznie,  opuszczając  często  ozna- 
czenie stanu  —  czytamy  słowo  ciuia,  mieszczanin. 

Szlacheckich  nazwisk,  należących  do  arystokracyi  stanowi  hra- 
biów, jest  w  malrykule  bardzo  wiele.  Nie  raziło  to  wówczas  nikogo,  że 
obcych  nasłano  profesorów,  bo  w  krąja  nie  byto  zgota  ludzi,  którzy 
mo^by  olgąó  katedry  uniwersyteckie.  Do  Uniwersytetu  wileńskiego 
ściągał  później  Aleksander  L  takie  Niemców.  WyUadali  onizresztJ|  po  ła- 
cinie  a  więc  w  języku,  który  po  owe  czasy  był  językiem  szkolnym, 
sądowym,  nieraz  jeszcze  towarzyskim  w  Polsce.  Wprawdzie  mó¥ńono,  że 
jest  to  zarządzenie  tylko  tymczasowe,  dopóki  nie  rozszerzy  się  w  kraju 
język  niemiecki,  którego  katedrę  ustanowiono,  ale  mało  kto.  prawie  wy- 
łącznie klerycy  z  przymusu  chodzili  na  wykłady  profesora  llinlaula.  jak- 
to  już  wyżej  nadmieniliśmy  ').  Usiłowania  zatem  niektórych  profesorów 


W  r.  1791.  I.  rok  lU,  IL  47,  HI.  78,  mm  264 


» 

1792.  I.    .    129,  II.  89.  III.  r.7. 

.  275. 

> 

1793. 

I.    .    139,  11.  61,  III.  77, 

.  277. 

[Rttthenicae 

philoaoph.  I.  18,  U.  14, 

.S2] 

W  r. 

17M. 

I.   146,  IL  71,  III.  68^ 

>  279. 

[R.  ph.  I.  18,  II.  16, 

.  8*). 

» 

1796. 

L  165,    II.   87,    III.  88, 

340. 

[R.  ph.  I.  9,  II.  11, 

20). 

> 

1796. 

I.  245,  II.  120,  III.  UO, 

>  505. 

[R.  ph  I.  19,  II.  10, 

»  89]. 

» 

1797. 

I.  804,  II.   189,  II.  98, 

.  441. 

[R.  ph.  I.  27,  II.  16, 

.  43j. 

• 

nm. 

I.  364,  II.  86,  III.  171, 

»  521. 

[R.  ph.  21,  II.  18, 

»  83]. 

1799. 

L  412,  II.  207,  III.  183, 

»  ».2, 

[R.  ph.  1.  19.  11.  12, 

» 

180O. 

I.  305,  II.  180,  III. 

*  641. 

IR.  ph  1.  29,  II.  15, 

.  44]. 

» 

1801. 

I.  84S,  II.  190,  m.  190, 

>  668. 

[W.  \>h.  I.  l\,  II.  20, 

.  611. 

» 

1802. 

1.  324.  11.  192,  III.  101, 

>  617, 

[R.  ph   1.  44,  U.  25, 

69J. 

» 

1803 

I.  800,  II.  260,  in.  268, 

>  628. 

[R.  ph.  I.  56,  IL  21, 

»  76]. 

» 

18M. 

L  254.  II.  139,  III.  156, 

>  649. 

[R.  ph.   11.  btil. 

» 

1805. 

L  246,   11.  199,  (Ul  lU). 

>  454. 

*)  w  m&trykuk  od  r.  1798.  jest  osobno  podana  Usta  ucss^szezających  ua  ję/.yk 
niemiecki  (uamiów:  W  r  1796—7,  sami  relifposi  prócz  jednego;  1794<->26,  2  iwie* 
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zwłaszcza  /clmuKirka.  aby  na  Hlozofii  zaprowadzić  już  w  r.  178W,9  wy- 
kłacly  niemieckie  a  przyiiajmnioj  pozwolić  jetnu  przeniawiar  -w  ojczy- 
tit\  lu  joxykiu  nie  osiągnęły  skutku  ').  Na  innyoh  fakultetach  rozumiało 
się  zaś  samo  przez  się,  że  język  łaciiiski  pozostaje  w  swej  mocy.  ho  tak 
było  w  całej  Austryi.  Na  medycynie,  a  zwłaszcza  na  clururgii  wcześnie 
od  polsldeKO  języka  przeszli  profesorowie  do  niemieckiego,  bo  uczęszczali 
na  ten  wydział  przeważnie  żydzi;  dla  akuszerek  stale  wykładano  po 
polsku  *). 

Dla  synów  szlacheckich  były  zresztą  pewne  dogodności  w  nowym 
zakładzie.  Dawne  CoOegkim  ndbUium  Thereaianum  czyli  Akademia 
Stanowa  została  połączoną  z  Uniwersytetem  w  ten  sposób,  że  prze- 
znaczono na  V.  rklady  i  naukę  przedmiotów,  nieudzielanych  na  żadnym 
wydziale,  kilka  aal.  Konwikt,  w  którym  mieszkali  stypendyści,  został  po- 
dobnie  jak  w  całej  Austryi  najwyższem  postanowieniem  z  14.  sierpnia 
17Si.  »z  ważnych  poHtycznycli  i  morahiych  powodów*  zniesiony  i  zam- 
knięty.  /  (iinduszow  ( iłowińskiego   utworzono  stypendya  konwiktowe, 
które  dostawah  uczniowie  do  rąk       t  z.  JIdndfsłipemUen  —  a  nailto 
utrzymywano  z  nicli  nauczycieli  języka  francuskicfjo.  języka  włoskiego 
1  rysuiikuw,  metra  tańców,  szermierki  i  jazdy  korniej  •).  Na  czele  Aka- 
demii Stanowej  stał  dyrektor,  zwyczajnie  radca  guberniulny.  pierwszym 
był  Józef  hr.  O^Donnel,  późniejszy  minister  austryac^ch  finansów,  po  nim 
Ignacy  Bi^jakowski,  1788—1796,  Józef  hr.  Swerts  Sporck,  1797—1801, 
Franciszek  hr.  Gaisruck.  Oddzielne  biuro  i  oddzielnego  woźnego  posia- 
dała ta  Jiademie-IHreUkm,  znosząca  się  z  Oonsistarium  nniwersyteckiem 
piśmiennie  w  sprawie  swoich  wychowanków.  W  r.  178^6  było  ich  na 
filozoni  pięciu:  Bernard  Dwernicki,  Jan  Stadnicki,  Rafcd  Osmulski,  Ale- 
ksander Strowski  i  Jan  Lewiński;  w  późniejszych  latach  o  wiele  więccg 


4±ieh;  1796-81  sum  klerycy;  1796-19;  1797—8  kleryktfw;  1793-18;  1799—18; 
1800—43,  2  świeckiGli;  1801.  niema  podanych;  1808—29.  W  r.  1808.  Umlauf  pne* 
•tal  wykładać. 

*)  Proth.  Cons.  1788.  Nr.  67;  1789.  Nr.  142  i  183;  1790.  Kr.  25.  W  r.  1789. 
seswoUto  jai  gubemium  na  zapiwradzenie  języka  niemieckiego  na  pierwszym  roku, 

ale  cofnięto  to  rozporządzenie  wkrótce. 

*J  W  auslryackicli  uniwersylołarli  i  lircnch  zaprowadzi?  cps.-irz  12.  lipca  1784. 
aa  fllozorii  język  oiemiecki;  prawu  i  leologię,  prócz  pastoralnej,  i  medycynę  wykładano 
po  taciaie,  dopiero  stopniowo,  jak  pisał  Józef  II.  25.  listopada  1782,  miały  te  wydziały 
pnyjąć  jfs^  niwiieeki. 

*)  yauczyriolami  byli;  j.  francuskiego  IT^')  -1792.  Fr.  Pirim>  tlf  Replonge, 
1793—1805.  J.  (rlaize;  włoskiego  Stf^fan  .Matulicha  d<i  li-*0O,  potem  .lózef  Srliliek  ; 
rysunków  Józef  Buisset;  metrem  tańców  Jau  Tropp  do  r.  18U-H;  szermierki  l'ascal 
1786—88,  poczem  ćBago  nie  było  stałego  metra,  podobnie  jak  jazdy  konnej  dor.  1808. 


Digitized  by  Google 


138 


UNIWKR&YTKT  JÓZKFINSKI. 


na  wszystkich  wydziiiłach  (  piocz  teologii)  i  w  t^ininazyuin  * ).  Siedzieli 
oni  obok  sicliic  w  ławkucli  podczas  wykładów  w  1  iiiwersytecie,  ejiza- 
niinowani  l>yli  w  obecności  dyrektora,  który  niiat  prawo  zasięga<3  o  ich 
postępach  i  zachowaniu  się  informacyi  od  dyrektorów  studyów.  W  lej 
postaci  dotrwać  Akademia  Stanowa  do  r.  1842. 

Prócz  konwiktowych  t.  z.  akademickich  nie  wiele  było  stypendyów 
w  owych  czasach.  Uzbierane  z  szkolnej  opłaty  w  r.  1784/5.,  rozdawane 
na  wniosek  Co»ai9forium  przez  gubernium  zasiłki,  chociaż  nazywały  się 
stypendyami,  właśriwie  niemi  nie  były.  Dla  medyka  Lwowianina  z  rodu, 
praKna.cego  kształcić  się  dalej  w  Wiedniu,  utworzył  zmarły  w  r.  1771. 
Dr.  Karol  Linjjor  istniejące  dotychczas  styj)endyum  awynoszn/ c  wtody  1 12 
11.  IH  kr.  Seminarzyści  wolni  hyli  nie  tylko  od  wszelkich  opłat,  ale  cho- 
wali się  na  koszt  rzadii.   ri»(»żsi  .szli  zatem  radzi  na  księży  zwłaszczij, 
żo  już  od  dririiryo  roku  lilozolii  mogli  mieć  cale  utrzymanie  w  general- 
nych .seminaryach  i  przyoblec  suknie  duchowne.  Uczęszczali  też  na  wy- 
kłady w  strojach  zakonnych  przyszli  zakonnicy  różnych  retfuł.  Prywa- 
tne bowiem  .szkoły,  kursą  lilozolii  dla  nowicyuszów  w  klasztorach,  zniósł 
Józef  11.  w  zu|)elności. 

Sale  filozoficzne,  wąskie  a  dłu<,'ie.  zaledwie  zdołały  pomieścić  część 
uczniów,  zapisanych  na  wykłady :  reszta  przechadzała  się  po  korytarziic/i 
lub  przysłuchiwała  się  lekcyi  pode  drzwiami  otwartemi.  Utrzymanie  karności 
i  ciszy  w  tym  tłumie  różnolitym,  na  pół  świeckim  na  pół  z  kleryków 
złoionym,  było  bardzo  trudnem;  nauczanie  i  kształcenie  troskliwsze  mło- 
dzieży należało  do  zadań  niemożliwych  do  urzeczywistnienia.  Z  wielkiąj 
masy  zaledwie  kilku  celuj^cy^^h  wybijało  się  po  nad  zwykłą,  przeciętną 
miarę  i  pozostawiło  jakiś  ślad  po  sobie,  jak  Józef  hr.  Koziebrodzki,  przy* 
jaciel  profesora  Hanna,  sam  wici  /rkli  la  i  autor,  Jan  Amos  .laworski, 
późniejszy  zastępca  profesora  i  ailwdkai  krajowy,  profesor  i  bibliotekarz 
Tomasz  Yuchich,  dalej  w  latach  od  1781).  Franciszek  Xawery  Zacharia- 
siewicz,  Michał  Lewicki.  Dcodal  Maramoros.  Ferdynand  Stecher.  Józef 
HoLowski,  Antoni  (iloizncr,  .lan  de  Dobra  I)(»brzari>ki.  Mikołaj  Napadie- 
wicz  i  iimi,  z  którymi  spotkamy  się  na  na-lcpnyc-h  karlach  tego  dzieła. 
Cz}nrd\owic  rodzin  najznakomitszych   w  kiaju  i  urzędnicy,  zapełniający 
wielką  draliiuę  biurokratyczną,  chowali  się  i  kształcili   w  Uniwersytecie 
lwowskim,  którego  ślady  działalności  rozpoznać  można  w  życiu  obycza- 
jowem  i  społecznem  pierwszych  dziesiątek  XIX.  stulecia. 

>)  Posiadamy  w  aktach  spis  z  r.  1795.  liczący  27,  i  r.  1799.  Uczący  24  stypen- 
dyalów  L  z.  »Akadeim8che  Stifllinge«.  Później  mogli  z  nauki  w  Akademii  korzystać 
takie  inoi  uccniowie  UoiweMytetu  za  oplat%  2  fl.  miesięcznie  od  pnsedmioŁu. 


Digitized  by  Google 


DOKTORATY.  139 


Nie  możemy,  nieslety.  ptnlac  (iokładiiej  wiadomości  o  wydanych  w  lej 
i*poco  łlyplomach  doktorskich,  klore  luo/.c  najlepiej  pr/.edslawi- 
łyby  ii;ink(nva  jirodtikoyę  Uniwersylelu.  chociaż  polegały  one  tylko  na 
egzaminie  i  na  obronie  tez  z  wszy.sikich  głównych  l.  j.  obowiązkowych 
przedmiotów.  Formę  nadania  doktoratu  określa)  dekret  nadworny  z  27. 
kwietnia  1786.,  znoszący  ceremonie  koócielne,  które  zastąpiła  sponaio 
aoietn-nia*).  Każdy  doktoraty  wedte  ustanowienia  wprowadzonego  za  rekto- 
ratu Borzagi,  przechodził  przed  senat  a  w  akcie  promocyjnym  bral  udział 
Rektor  i  dziekani  wszystkich  fakultetów. 

Pierwszym  ubiegającym  się  o  doktorat  praw  Uniwersytetu  lwow- 
skiego był  organizator  szkół,  dyrektor  normalnej  lwowskiej  szkoły  ks. 
.łan  Hoffmann,  którego  już  po  dwócii  egzaminach  kazało  <.nibernium  pro- 
mować 12.  listopada  w  r.  1785      W  r.  1787.  dokłory/ował  się  na  pra- 
wach  Franciszek  Sestan.  rodem  z  Aiislryi.  w  r.  17SS.  Antoni  IJaliiiski, 
w  r.   175Mt.  Fianc.  .lozel  .lekel.  anlor  dzieł  z  zakresu  piawa  po|skie<,'o. 
i  Aiidi/cj  dc  iiohkowa  Strowski.    Do  r.  IHOó.  było  ."iS.  doktorów  człon- 
kami raknitelii  prawa      tni»'d/y  nimi  jeden  wyznania  iiio|żc>/,owc.u'o.  dla- 
tego tylko  łdoklor  prawa  cywilnego*,  bo  doktoratu  prawa  kościelnego 
żydzi  dostąpić  nie  mogli. 


*j  Spunsiu  soluiuuis  brzmiała:  Spodebis,  te  Uecturi  Liiiiver.>)il  ilis  rovereiiUułn 
obsequiuinque  ex  debito,  et  <|uod  leges  Aeadeinicae  postulant,  habiturum,  praestitu- 
rum.  Deeanum  FaeoUatis  et  singulos  ordinis  tui  collegaa,  quo  par  est,  honorc  studio 
prosequuturnm.  Doncr  Membrinii  Universi!;»t!s  cris.  omnibus,  fjiiaf'  ab  oadom  rili*  fl 
iii  communi  slatuta  sunt  statufnturve,  obteinperalurutn.  Jura  el  privilegia  Untversi- 
iatis  pro  yirili  aen^per  eoraturum,  promoturum.  Taksa  promocyjna  wedle  rachunka 
w  protokole  wydnalu  filozoficsoego  wynosiła  66  fl.  80  kr.,  ktńre  dzielili  między  siebie 
dyrektor  i  dziekan  fakultetu.  Rektor  i  nolaryusz ;  z  kaidej  proriu  cyi  przypadało  coś 
także  tia  dziekaaów  inoycb  fakultetów.  Pedel  dostawa)  i  Ł  30  kr.  Dyplom  koszto- 
wa! U  U. 

>)  Proth.  Cons.  1785.  Kr.  77  i  172. 

'j  Oto  spis  dalszych  1791:  F.  X.  Smolarz  z  Ołoinuiici  ;    1792:  Leonard  Ziele- 
niewski i  Ir  Frank,  Morawianin;  17'.i.1:  J.  K  KuczyfiJłki.  J,  Krystian;   1794:  Jan  H. 
de  Szeptycc  .-zeptycki;  1795:  Fr.  Kruczkowski,  M  Garapich,  Chorwata.  J  Parylowski; 
1796:  Andrzej  Aogeltowiez,  Józef  Bolos  Antoniewicz,  K.  Hasso  Manugiewicz,  Jan  Bia- 
tomski;  i;ti7:  Paweł  Tkawuliltoki,  Jan  Winnicki,  Bernard  Janocha,  łSzlązak;  1798  : 
Bielecki.  Dcrn.  Wladich,  Cliorwata,  \.  Ratyński;  IIW :  Win.  Horn,  J.  Christiani.  T. 
Klimaszewski.  A.  Aleksandrowicz.  J.  Herrniann.  St   Lewicki:  l-^DO;  I'   l'aulovich,  J. 
Medan,  l'.  Diaczyiiski,  J.  Minasiewicz,  WaL  Litwiński;  1801:  P.  Moszyński,  An.  Sku- 
limowski,  L.  Obanowicz,  Węgier,  Fr.  de  Domfeld  z  Austryi;  1802:  Mojtesz  Claar 
(iuris  civilis  doctor),  Grz.  Torosiewicz,  A.  Bobrowski.  St.  Kudlicki.  ^t.  Schmiedt; 
l*-0.'5:  Józef  Potocki,   Ren.  Kosieradzki.  Klias  Jarębkicwicz,   Karol  \i:iz.  Wisłobocki; 
1604:  Zajączkowski;  IdOii:  Titz,  Woiczyński,  Rannacher.  J.  Jaworski,  J.  Dobrzański 
Druki  tez  dwóch  z  Łydb  doktorów  posiada  biblioteka  Ossolińskie!),  t.  j.  Strowskiego 
i  Szeptyduego  pod  Nr.  t6.6S6  i  16.986. 
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O  doktorat  teolofiiczny  starali  się  przeważnie  tylko  ei.  którzy  roz- 
pociięli  już  juko  .siiplenci  karyerę  uniwcrsylccką ;  iiiusieli  oni  przebyć 
l.  z.  parvo8  adtis,  wszystkie  egzaniina  pro  baccalaureału  casyli  z  każdego 
przedmiota  feNtoMMM,  poczem  dopiero  pisali  tezy  (potmaneą)  z  ci^ej  te- 
ologii (ex  univerBa  łheologia)  i  po  rygorozach  bronili  ich  publicznia 
W  roku  1784.  składali  je  ks.  Krzysztof  Manugiewicz,  Jan  Józefowicz; 
Maciąj  Szwortz,  Faustus  Śmietanka  i  Arseniasz  Radkiewicz  *), 

Z  następnego  roka  znamy  poaUionea  ks.  Floryana  Minasiewicza 
i  Jana  Potoczkiego.  W  r.  1805.  prócz  profesorów  działających  i  eme- 
rytowanych należało  do  fakaltetu  teologicznego  czterech  doktorów  *). 

Medycyna  lwowska  była,  jak  już  kilkakroć  podnosiliśmy,  bardzo 
uboga  w  uczniów  *);  wydała  też  nie  wielu  doktorów  medycyny.  Od  r. 
1794.  do  1796.  otrzymali  dyplomy  czterąj:  Ignacy  Mónnich,  Franciszek 
Babpl,  później.szy  j  rofosor,  Emanuel  Haysler  i  Józef  Fdrster;  doktorem 
chirurgii  zo»lał  Jan  Nadrowski  *).  Do  fakultetu  zaś  medycznego  zaliczali 
się  wszyscy  doktorowie  osiedli  w  krąju:  do  r.  1805.  prócz  profeso- 
rów 52  *). 

Tezy  doktorskie,  owe  (łisptitafiones  iuris  i  posHiones  łhcologiae  byty 
obok  nieklórycli  podręczników  szkolnych,  elementarzy  i  kalendarzy,  obok 
edyktów  i  eyrkularzów  rzajlDwydi  jedyną  dnikowan.a  łiihiił-i,  która  wy- 
chodziła we  Lwowie  w  jedynej  po  owe  smutne  czasy  oficynie  Hillerow- 
skiej.  Przyznać  trzeba  po  dokładnein  zestawieniu  druków  owych  lal  *), 


*)  Tentamina  ich  znajdiąją  się  w  bibliotece  OwoliAi&ieh.  Sn  zu/.  wy  czaj  wyso- 
kim dygnitarzom  świeckim  lub  ductiownym  dedykowane. 

')  Zoh.  Schimatismiis  f.  Galizien.  gdzie  są  wymienieni  wszyscy  doktorowie  fa- 
kultetów. W  r.  1707.  doktoryzował  się  ks.  Miclial  Dąbrowski.  Gul)ernium  z  jvf;n  tez 
kilka  wyrzucić  kazało.  Proth.  Cons.  1797.  Nr.  614,  668.  W  r.  1798.  ks.  Jan  Dut- 
kiewicz ołncymal  doktoraL 

')  Według  nrzf-iiowego  zestawienia  sporządzonego  przez  samych  profesorów 
w  sześeiit  latach  1700 -17!M)  liczyła  slichaczów  medycyny  33,  chimigii  8j,  akoszeick 
54,  uptekarzów  13,  razem  185. 

*)  Natomiast  magistrami  chirurgii  od  1791—95.  sostalo  28,  apŁekarstwa  18,  we- 
terynaryi  medycznej  15,  chirurgicznej  IH. 

*)  Por.  Srłiimalismus  f.  Gali/.ieii  179.5.  do  1805 

•)  Wedle  titbliograiii  Estreichera  Ł.  IX.  wyszło  w  Gali<  yi  w  r.  1784,  59.  dru- 
ków, z  tych  27  listów  i  komunikatów  Betańskiego,  2  kalendarze,  3  rządowe,  15  tez 
egzaminowych,  8  związanych  z  Uniwersytetem  a  zaledwie  4  inne,  niepewne.  W  r. 
1785.  23  druków,  kalendarz,  .s/.omalyzm,  edykta.  3  tezy.  4  uniwersyteckie.  10  komu- 
nikatów nclariskien;o  i  —  jedno  k.izanie  ks.  Skorodyńskil•^((.  W  r.  I78i).  druków  14: 
kalendarze  2,  katulug  FtalTa,  3  uniwerisyteckie,  2  religijne.  Kuropaliiickiego  Galicya 
i  4  w  Przemyślu  na  czeić  biskupa  Janowskiego,  i  t  d.  Zrobiliśmy  takie  zestawienie 
z  caląj  tej  epoki.  Z  tez  i  dysputacyj  braknie  wielu  w  Bibliografii  Estreichera. 
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że  co  się  w  Galicyi  pojawiło  w  ostatniej  ćwiorci  wieku  WHII.  i  w  pierw- 
szych latach  XIX.  z  pod  prasy  drukarsluej,  wiązało  się  albo  z  rxądem 
albo  z  nowym  uniwersytetem,  było  w  usługach  i  na  poirzel)y  ich  wła- 
sne w  ydane.  W  śmiertelnem  jakoby  uśpieniu  drzemał  długo  duch 
narodu. 

Hyła  to  rzecz  poiiiek.'id   naturalna.    I.wow  i  ta  częśi'-  Małopolski. 
kt<")r:i  dostała  sio  pod  rządy  liai)shurg()W,  nie  stanowiła  w  lUee/.ypospo- 
litej   w  wieku   XVIII,  żadnego  więk.szcgo  i  odrębnego  ogniska  umysło- 
wego. Żyła  ona  .światłem,  które  płynęło  ku  niej  r.  Warszawy  i  z  Kra- 
kowa ;  księgarnie  lwowskie  zaopatrywały  się  w  zupełności  towartHn  stam- 
tąd  sprowadzanym  a  jedyna  t.  z.  Akademicka  dmkamia  00.  Jezuitów 
stnżyla  wyfa|cznie  celom  kollegium.  Na  kontrakty  lwowskie,  odbywąjące 
się  od  połowy  stycznia  do  końca  lalego,  ąjeidiali,  jak  na  jarmarki  lipskie, 
handlarze  ksią^  z  Warszawy,  z  Krakowa  i  z  Lublina  i  sprzedawali 
w  drewnianych  budach  na  placu  dzieła  różnej  treści.  Tak  było  za  cza- 
sów polskich  i  tak  pozostało  w  pierwszych  dziesiątkach  lat  nowej  ery, 
dopóki  graniczne  i  cenzuralne  obostrzenia  nie  zagrodziły  drogi  swobo- 
dnej wymianie  myśli  całego  narodu.  W  r.  1800.  istniały  w  całej  (ialicyi 
dwie  drukarnie  polskie:   1'illera  we  I^wowie  i  dnija  Matyasza  w  Prze- 
iny.-^iu,  jedna  ruska  Hraclwa  1'spienia  ł.  j.  Stauropigialna.  Nalouiiast  od- 
bijano tu  w  ży>lowskich  drukarniach  liczne  hebrajskie  druki,  którymi 
handlowano  w  Kossyi,  w  zabranych  prowiiicyach  i  ua  Węgrzech 

HiMikaniia  Pillcra,  zaojiatrujaca  się  w  papier  w  pa{)ięrni  w  Szkle. 
Yitrzyniywała  ^ic  '„'łownie  z  rządowych  druków  i  z  dzieł  szkolnytrh,  z  ka- 
lendarzy i  z  lycii  ilyspulacyj.  tez.  wierszy  dedykacyjnych,  przemów  uro- 
czystych, które  wydawała  kolonia  iiizędnicza  i  profesorska. 

Był  zaś  ten  świat  profesorski  i  wyższy  urzędniczy  kolouiji  dla 
siebie,  zanikniylłi  w  własueui  gronie,  odgraniczoną  językiem  i  zwycza- 
jami, łłłyszcząc^  światłem  nauki  w  kraju,  gdzie  jiu  od  wieku  nie  do- 
stawiło, ale  światłem  bez  ciepła,  bez  promieni  ożywczych,  któreby 
zdolne  byty  na  t^  ziemi,  obudzić  luch  myśli  i  zaptodnić  ją  ziarnem 
owocnem.  Przywozili  ze  sobą  ideały  sprzeczne  z  rozwojem  narodu,  z  jego 
cbędami  i  dążeniami,  z  całem  dotychczasowem  żydem.  Józefinizm  i  jego 
eksperymenta  przeciw  przesądom  nie  mogły  podobać  się  narodowi,  któ- 
rego cała  przeszłość  oddychała  czcią  dla  wiary  i  Kościoła.  Chociażby 
zatem  nie  było  innego  rozdżwięku  —  len  jeden  starczył,  aby  między 
społeczeństwem  a  pionierami  nowego  kierunku  wykopać  głęboki  przedział. 


')  Por.  Hohrer  Joseph,  Bemerkung«?u  aut"  eiiier  Reise  durch  Osi-  u.  West-  Gali- 
aeft.  Wien,  1804.  atr.  142-148. 
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przez  który  trudno  l)yło  rzuci(5  pomost.  Jeżeli  zatem  naukowo  pracowali  i  we 
Lwowie  drukowali  niektóre  k.siążki,  nie  pracowali  dla  społeczeństwa,  wśród 
którego  przyszło  im  działai*  z  katedry,  alo  myślą  i  uczuciem  zwróceni 
kil  innym,  dalekim  krajom  i  stosunkoin.  pragnęli  byó  czytanymi  [•r/e- 
dcws/.y.slkieiii  nad  Dunajem  lub  w  Niemczecli.  lli.storya  tego  kohi  ni«.'ż(j\v 
nauki  i  literatury  odgrywa  się  dla  siebie:  żyje  ono  sokami  rlalfka 
i  swoje  siły  śle  w  dal;  łączy  i  wiijże  się  raczej  z  rucłiem  umysiłowyiii 
we  Wiedniu  niż  we  Lwowie, 

W  stolicy  Galicyi  mają  iswoje  zebrania,  swoje  kasyno  a  HGchta 
w  ogrodzie  pojezuickim,  teatr  niemiecki,  czytelnię  obiegową,  o  której 
pisaliśmy,  a  przedewszystkiem  swoją  lożę  masońską  Zum  Biedermamn, 
gdzie  odbywają  się  nąjważnieiisze  narady,  wy^asząją  się  programowe 
mowy  i  jakoby  w  ognbku  zbierąją  się  wszystkie  promienie  tego  życia. 
Na  czele  jej  stoi  radca  gubernialny  Edward  Kor  tum,  referent  spraw 
uniwersyteckich,  jurysta  zdolny  i  bystry,  człowiek  cierpki  i  przykry  w  obco- 
waniu ale  imponujący  wielką  wiedzą,  jasnym  i  trzeźwym  rozsądkiem, 
pewnością  siebie  i  piękną  wymową.  Jego  przemówienia  w  Masonii  lwow- 
skiej wyszły  w  r.  17H().  drukiem  i  okazują,  jak  |»ojm  >wano   tutaj  r-elo 
związku,  wówczas  dozwolonego:  'Masoniii  stoi  między  religią  a  prawem, 
między  biblią  i  kodeksem  jako  pośredniczące  ogniwo  :  taką  jest  ties('- 
dla  ludzkości  całfij  pożyteczna  i  błoga;  formy  i  symbole  masońskie 
niepotrzclłiią  dekoracyą*  '). 

W  loży  masońskiej,  do  której  wszyscy  wybitniąjsi  profesorowie  na- 
leżeli, w  towarzystwach  prywatnych,  u  gubernatora  i  na  Kortumówce 
najjaskrawicg  odbyały  się  te  wypadki,  które  dotykały  także  Uniwersytetu. 
W  r.  1786,  wyjście  z  druku  w  Lipsku  dziehi  dwutomowego  p.  t.  Briefe 
Uber  den  Umgen  Ziusłand  voh  GaiUtient  z  których  jedenaście  poświęcał 
anonimowy  autor  opisowi  i  krytyce  nowęj  Akademii  i  jej  profesorów, 
wywołało  ogromne  oburzenie.  Napisał  je.  jak  się  niebawem  dowiedziano, 
Franciszek  Krat  ter,  który  starał  się  także  o  katedrę  we  Lwowie 
na  wydziale  pi-awa,  ale  jej  nie  dostał,  za  co  mszcząc  się  skreślił  ciętem 
i  dosadncm  i)iórem  założenie,  kierunek  i  główne  postacie  Uniwersytetu. 
>Krattera  Listy  o.  (ialicyi,  pisał  Bretsclineider  ilo  Nicolaicgo  7.  czerwca 
17<stł.  zrol>iły  tu  wielką  senzacyę  a  cliociaż  w  k-iążce  tej  mieści  się  wiele 
prawdy,  jest  ona  przecież  raczej  cliroHiipc-  snt iulidrKsc  Lwowa...  C,o  się 
tyczy  I 'niwersyłetu  aiiti»r  jest  widocznie  stroiitiir/v  i  o«/i  /.erczy  w  ol»cc 
tycli,  którzy  nie  chcieli  nawiązać  z  nim  stosunków*.  Autora  listów  po- 


')  Drey  Freymaurer  Redoii  niclil  im  freymaurerisclien  Slyl  gehallen  vor  dem 
12  Dczoiiib  I76ó-  iił  der  Loge  zum  liieUerinann  in  Lembcrg.  1786.  Wstęp  podpisany 
pnEcz  E.  V.  K... 
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<Mąfinif'to  do  odpowiedzialności,  zawrzała  walka  przeciw  niomii.  odpły- 
wająca się  w  Masoni!  lwowskiej  i  wiedcnnkicj.  ydzic  iniic  |)i.<nio  Kraticra 
ine.iiło  Auto  (la  /■'<'.  Poiiwojc  l  uiwcrsytciu  zamknęły  się  odlad  dla  zdol- 
nego pisarza,  a  chociaż  chwilowo  za.-^lępował  w  r.  lsi»l.  jnolcsora  poli- 
tycznych umiejętności,  kaledry  ni^'dy  nie  olrzyinai  'i.  Ualrzejszą  o  wiele 
krytykę  Lniwersyłetu  Iwowi^kieyo  podały  w  r.  1788.  Schlfizera  Stats- 
Angeigen  w  47.  po.szycie  '-).  Autor  korespondencyi  lej,  powołując  się  na 
listy  Krattera,  malowat  stan  rzeczy  w  Dąjczaroiejszych  kolorach.  «Do 
Lirowa  —  pisał  —  posłano  z  wszystkich  prowincyj  monarchii  ludzi  nie- 
znanych, nąjczęściej  nieaczciwych,  wielekrod  bez  moralnego  charaktem : 
tacy  to  mają  być  publicznymi  nauczycielami  i  światłodawcami  (AufktórerJ 
Rusi  Czerwonej!'   Korespondent  przechodził  potem  jeden  fakultet  po 
drugim,  wykazując  w  każdym  ub  jstwo  talentów  wyższych,  brak  uczniów, 
niezgody  wśród  profesorów,  złe  ich  zaopatrzenie  ze  strony  rzijdu,  kry- 
tykował lichy  budynek  szkolny,  mizerne  zbiory  i  t.  d.   Obraz  ten.  kre- 
ślony niewątpliwie  także  pod  wpływem  o.sohistei  zawi.ści,  nie  naprawił 
zepsutej  {)rzez  Kratlera  sławy  rniwerriytelowi,  klury  jeszcze  z  innych 
względów  ścia.jirmił  na  .<iel>ie  uwa'.^«;. 

Ce.-^arz  Jozef  opiekftwał  sii^*  d/ieckiem  swe<;o  ducha  bardzo  tro- 
skliwie. /.  Wiednia  nadchodziły  w[iro.->t  od  ce>arza  rozkazy  w  sprawie 
kairdr.  s|M»s()|>ii  wykładania,  urz;plz(Mi  wewnętrznych  i  I.  d.  W  r.  17S(>. 
otizyniał  l  inwersytet  lwowski  nowy  dowód  łaski  monarszej  w  darze 
portretu  Józefa  II.  malowanego  przez  znakomitego  artystę  Jana  Baptystę 
Łampiego,  który  od  tego  czasu  zdobi  aulę  uniwersytedcą.  .iadąc  na  spot- 
kanie się  z  Katarzyną  w  Chersonie  zawitał  cesarz  13.  maja  do  Lwowa, 
zwiedzał  Uniwersytet  i  seminarya  generalne wypytywał  profesorów 
szczegółowo  o  postępy  uczniów  i  o  stan  zakładów.  W  kołach  profe- 
sorskich i  urz^niezych  spędził  Józef  II.  wiele  chwil  a  nawet  udał 
się  na  towarzyskie  ich  zebranie  w  Loąjeanówce,  koło  prochowni  pod 

')  Por.  Lłriefe  t.  I.  str.  1  — !ł4  dalej  pismo  p  l.  Rescłieici  an  Piriigt'  Profcssoren 
au  der  Leinberger  Universitut.  Wieu  czy  Llin  178ii,  klurego  dic  znam,  Das  i' rcuiiaurer 
Auto  da-F^  Wieo,  1786.  i  Cber  Krattors  Auto  da  Fi  1786.  Frandssek  Kratter  ur.  się 
w  Oberdorf  w  Szwabii,  umarł  8.  listopada  1830.  we  Lwowie.  Byt  przez  jakiś  czas 
»Koscherflcisch-nircktiorisKasipr<  potom  dyrektorem  teatru  i  właścicielem  Gazety 
Lwowskiej.  W  r.  1798.  slarat  się  u  katedrę  umiej.  poi.  ale  odpowiedziano  inu,  że 
wymagany  jest  od  profesora  doktorat  Proth.  Cons.  1798.  Nr.  103.  W  r.  1801.  otrzy- 
mai  za  auplowanie  600  A.  rooumeraeyi.  Proth.  Coos.  1801.  Nr.  1659,  1877. 

-I  Artykuł  ten  napijał  prawdopodobnie  profesor  Hur|iu-t.  dotknięty  boleśnie 
przez  kolf<^('tw.  jakto  wyżej  pn  lniośliśmy.  W  jego  Pbys.  pditi.srhe  Reisen  III.  str. 
19!).  są  zupefnie  lesamc  uwagi  z  powołaniem  się  na  Schluzera  Ntats-Anzoigen. 

*)  O  wizycie  Jćzeb  w  aemiDaryaeh  por.  Wolf  1.  e.  17—10. 
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/boiskami,  gdzie  latem  schodziły  się  i  zabawiały  niemieckie  rodziny 

lwowskie  '), 

Nie  wiailomo  |)izy  jakiej  sptisobności  i  w  jakich  słowaełi  c*^>ar-z 
(lał  UC7.UĆ  niezadowolenie  swoje  Fesslerowi,  kióry  uwa/ąjąe  f^ic  ^.a  ini- 
syoiiarza  idei  .luzf lińskich  we  Lwowie,  pewnyni  był  ła-ski  iiio/iarszej. 
Wprawdzie  sam  exkupucyn  inaczej  przebieg  wypadków  opowiutia:  ła- 
dcawe  a  nawet  pełne  zanfonia  dla  siebie  słowa  w  usta  cesarskie  wkłada, 
ale  mamy  pewne  podstawy  do  twierdzenia,  ie  rzecz  aii^  miała  inaczej  *). 

Fessler  przeszedł  z  szeregu  wielbideli  cesarza  do  oltozu  jego  prze- 
ciwników i  niebawem  napisał  tragedyę  p.  Ł  >Sidney  albo  fismatyzm*, 
w  której  pod  postacią  Jakót)a  IŁ,  samowolnie  postępiigą^iego  sobie  mo- 
narchy, malował  czyny  Józefa  II.  W  całość  utworu  wlał  autor  wiele 
ognia  i  namiętności  własnej  swej  niezadowolonej  nalury.  Dnia  26.  stycmia 
1785.  przedstawiono  tragedyę  tę  w  niemieckim  teatrze;  sam  exkapucyD 
dyrygował  za  kuHsami  grą  aktorów  i  aktorek.  Nie  trudno  było  się  do- 
mvślc('',  ko^ro  przedstawił  aulor  w  osobie  Jakói»a  II..  chociaż  nawot  za- 
przeczał on    al»v  miał  jakij  tendeacyę,  piszcjc  .^woją  sztukę  tealraliJi|, 
pełną  naj.-lra.^/nu  js/ych  wycieczek  na  religię  i  Kościół.  }*ohcya  zakazała 
dalszych  przcdslawicn,  zabrano  rnanii?-kry[it  i  r()zpi.'^ane  aktorom  role 
a  2  lutego  zjawił  się  u  P^esslera  lekarz  przyboczny  łir.  łirigidy,  profesor 
Sedey,  i  radził  mu  uciekać  ze  Lwowa,  co  też  wieczorem  tegoż  dnia 
mimo  mrozu  i  braku  pieniędzy  z  40  tylko  dukatami,  x  dant  Józefa  br. 
Rzewuskiego  pochodzącymi,  w  kieszeni,  wykonał  profesor  łiermeneotyki 
i  języków  wschodnich  i  oparł  się  aż  w  Wrocławiu  6.  lutego  *).  Wi^ki 
skandal  stał  się  skośnym,  pisały  o  nim  gazety  wiedeńskie,  sam  Fessler 
głosił  się  ofiarą  tyranii  —  a  nąłwięcąj  cierpiał  na  sławie  jui  i  tak  zdys- 
kredytowany Uniwersytet  lwowski. 

Zawieszenie  wykładów  medycznych  w  roku  1788.,  o  którem  wyżej 
pisaliśmy,  przyczyniło  się  także  niemało  do  obniżenia  nadziei,  które 
fundator  łączył  z  wzniesieniem  Akademii  swego  imienia  na  kresach 
państwa  d!a  pożytku  i  chwały  inonarciiii.  .lak  z  tylu  dx:i*'ł,  z  .szlachetnym 
zapałem  poczętych,  ale  bez  wytrawnej  rozwagi  wykonanycłi,  u  schyłku 


*)  Zapisuje  to  F«ssl«r  w  RQd(bIicke  str.  13  )  W  r  1^  )2.  widsial  Rohrer  1.  c 
189.  na  tom  miejscu  monumfnl  na  pamiątki;  pobytu  Jtkofa  II. 

»i  Fessler  1.  c  oliszernie  opisuje  rozmowy  swoje  z  cesarzem  str.  124—130.  O  ile 
są  prawdziwe,  oceriiJ  niepodobna.  Wedlo  SchlSzera  StatsaDzeigen  t  XII.  str.  BOR.  miał 
cesan  zapytai!  Fesslera:  Wer  sind  Sie?  Odp.  Professor  der  Hermeneutik.  Was  wa- 
ren  Sie  Torher?  Odp.  Kapusiner.  »Ziemlich  laftig«  rzeU  na  to  Józef  ostro  patrząc  aa 
Fesslera. 

»)  Fcsslers  ItUckblicke  sir  139  — Ul.  Hrelschncider  1.  c  sir.  275.  Schl5zers 
State-Anzeigen  str.  802. 
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życia  swojego  nie  mń^zł  sio  cesarz  .lózef  cieszyć  rozkwitem  Uniwersytetu 
Iwowsku  go  ')  Nie  zaszczepił  leż  prawdziwej  nauki  w  państwie,  jak  lego 
pragn^,  ale  środkami  niewlafciwyini  popierał.  Wezbrała  lylko  literatura 
pamfletAw,  broszur  i  pseudo- naukowych  wywodów  o  >oświeceniuc ;  pro- 
fesorowie szukali  karyery  w  walce  z  Kościołem,  miasto  pracować  na  ni- 
wie nmiąj^ości  *). 

W  pierwszybh  dniach  marca  1790.  r.  nadeszła  do  Lwowa  wieść, 
ie  monarcha  żyć  przestał.  Dia  Józefińskiej  Akademii,  dla  jej  profesorów, 
znwtlzięczających  cesarzowi  swe  stanowiska  i  głoszących  z  katedry  jego 
hasła  i  ideje,  wiadomoś(-  ta  nie  mogła  być  obojętną.  Na  egzekwiach 
miał  we  Lwowie,  w  kościele  exjezuickim.  w  obec  zgromadzonego  Se- 
natu, profesorów  i  publiczności  wspaniałą  mowę  ksiądz  Finsiger. 

X.  Drugi  Okres  (1790—1805).  Konsess  naukowy. 

Odwrót,  naprzód  nieznaczny  i  powolny  ale  z  każdym  miesiącem , 
bardziąj  przyspieszony  od  tego,  co  nazywano  Józefinizrocm,  oligawił  się 
niebawem  w  oałem  państwie. 

W  kwietniu  roku  1790.  powołał  Leopold  II.  w  myśl  ostatnich  za- 
rządzeń poprzednika  swego  komisyę  celem  nowej  organizacyi  szkolni- 
ctwa t  z.  ShuiieneinriehhtngskontntisaioH  a  na  jąj  czele  postawił  profe- 
sora Karola  Antoniego  Martiniego,  który  reprezentował  wśród 
pwałtnwnych  reform  oslatniej  dołiy  kierunek  pośredni,  rozważną  miarę 
w  wprowadzeniu  i  zastosowaniu  nowych  pomysłów  w  s/kolnictwic.  Kpoka 
niłodszejio  van  Swietena  skończyła  się:  inny  wi;ilr  powiał  od  decydu- 
jących sfer  ku  rozległej  niwie  pracy  nad  wykszlałceiiieni  przyszłych 
pokoleń. 

Zwiastuny  tąj  odmiany  ukazały  się  wkrótce  we  Lwowie  w  dwóch 
postaaowieniadł  pierwszorzędnego  znaczenia,  które  imwet  twardym 
zwolennikom  dotychczasowych  urządzeń  dawały  wiele  do  myślenia. 
Pierwsze  oddawało  teologiczny  fakultet  tymczasowo  poil  władzę  arcybi* 
skupa  lwowskiego  Kickiego,  kończąc  tern  samem  dyrektoryat  siedmio- 
letni Finsigera,  drugie  znosiło  laciikdde  generalne  seminaryum  i  powra- 
cało do  zakładów  dyecezyalnych.  Już  bowiem  20.  maja  1790.  roku  roz- 


1)  Pozylywoe  daty  o  lwowskim  Uniwersylecio  w  r.  1790.  podaje  Ignacy  de 
Luca  w  dzieło:  OfOfjraphio  vnn  fiuli/jfii  Wicit,  1791.  i  w  slalyslyrznyrh  swoich  ze- 
stawieniach, do  których  z  nakazu  gubenuuin  doslarczano  mu  urzędownie  wiadomości. 

■)  Por.  Kittk  L  e.  L  6%l— 9.  Kollowrat  przedstawił  lak  9.  lutego  1790.  stan 
necsy  Jóaefoiri  II.,  ktAry  »  zgroaeą  auwaiyl,  ie  >od  r.  17M.  nie  ukazatft  się  w  Wie- 
dniu ani  jedna  ksiąilka  godna  druku*. 

Oi«ićL  10 


Digitized  by  Google 


146 


ifNiwBRSVTR-  józtsiŃaa, 


iHriąza)  cesarz  Leopold  w  calem  państwie  wszystkie  generalne  seminarya. 
a  zezwoli!  tylko  ulegając  prośbie  oba  grecko-katoUckich  biskupów  w  Ga- 
licyi,  przedstawiających  trudności  odpowiedniego  wychowania  sobie 
kleru,  na  utrzymanie  ruskiego  generalnego  seminaryum  we  Lwowie  ')• 
Arcybiskup  lwowski,  Ferdynand  Kicki,  któremu  w  r.  1788.  dyrektor  stu- 
dyum  teologicznego  na  pismo  odpowiedzied  ka'.al,  żeby  »w  przyszłości 
nie  przesyłał  żadnych  dekretów  Uniwersytetowi <  slawał  się  zwierzch' 
nikicm  fakultetu  i  .seminaryum  swojej  dyecezyi.  On  teź  w  r.  1790.  zbie- 
rał w  kuryi  teologicznej  głosy  na  Hektora. 

W  Wiedniu  tymczasem  przy </()tn\vy wała  się  rzecz  jeszcze*  donio- 
ślejsza. Dekret  nadworny  z  4.  października  175)0.  ogłaszał  zasady,  \v»'(Jie 
ktorycłi  koinisya  zamyśla  pł)dnie.ś('  stan  nauczycielski  oddając  mu  wpływ 
na  przyszłe  ukształtowanie  się  wychowania  judjlicznego.  Każdemu  nau- 
czycielowi będzie  wolno  w  sprawach  szkolnych  wyrazić  swoje  zdanie 
i  przedkładać  projekty  ulepszeń;  kierownidwo  szkoły  ma  naleifced  do 
ogółu  jej  nauczycieli.  Profesorowie  kaidego  fakultetu,  każdego  gimnazyum 
lub  szkoły  normalnej  mieli  tworzyć  razem  kollegium  czyli  grono  obra- 
dujące, któremu  zakreślono  pewne  pole  działania.  Grona  te  fakultetów, 
gimnazyów  i  szkół  normalnych  wybierały  swoich  reprezentantów,  którzy 
razem  tworzyli  t  z.  ^udien-CoMeas,  eomeMua  dudiamm  czyli  »ławicę 
naukową*.  Konsess  był  inslancyą  stojącą  między  gronami  nauczyciel- 
skiemi  a  kancelaryą  nadworną,  z  kh^rą  znosił  się  za  pośrednictwem  ga- 
bernium.  Komisya  nadworna  oświecenia,  w  ktćroj  działały  nieprzyjazne 
tej  reformie  żywioły  z  czasów  .lózefa,  przestała  istnieć  1.  stycznia  1792. 

Że  na  takie  nagłe  przerzucenie  się  do  autonofnii  szkolnej  wpłynęły 
niemało  ideje  płynące  z  Francyi.  ani  wątpić  można;  reakcya  przeciw 
skrajnemu  kierunkowi  tiolychezasowemu  a  także  osobiste  wsp('>łdziałanie 
cesarza  Leopolda  przyczyniły  się  zapewne  do  szybkiego  powzięcia  da- 
leko sięgających  uchwał.  Ale  wykonanie  ich  nie  odpowiedziało  w  niczem 
oczekiwaniom:  okazało  się,  ie  hitwiej  zmienić  formy  niż  zastosować  do 
nich  treść  rzeczy,  że  zwłaszcza  w  szkolnictwie  więoąj  znaczą  ludzie,  ich 
wykształcenie  i  rutyna  niż  rozporządzenia  i  organizacye.  Konsess,  jak 
zobaczymy,  stał  się  władzą  centralną  i  absolutną,  nie  cierpiącą  cienia 
autonomii  obok  siebie,  whidzą  rządową,  która  zagarnęła  wszystko  w  swoje 
ręce.  Leopold  panował  zresztą  zbyt  krótko,  aby  módz  wprowadzić  w  życie 
odmienny  syslemat  szkolny;  następca  zaś  jego  inacząj  patrzał,  pod  grozą 
strasznych  przewrotów  we  Francyi,  na  swobodny  rozwój  wychowania 

>)  Zschokke  1.  c.       421— 43i.  i  993— i.  Proth.  Cooa.  1799.  Nr  70,  85.  91. 

1)  Proth.  Cons.  1788.  Nr.  25:  >IsŁ  ihm  erwiedert  worden,  dasf  er  in  Hinkund 
der  Uiity-craitit  keioe  Decrete  susehicken  soll«.  Rozchodziło  się  o  komunię  w  wtdki 
czwartek. 
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publicznego  ').  Nie  mógł  też  rząd  wśród  wojen,  klóre  na  długie  lata  za- 
jęły całą  uw.ngę,  wielo  zajmowat':  się  a  mniej  jeszcze  łożyć  na  szkoły. 
Zapanowała  w  tych  rzeczach  wielka  oszczednoś(^:  zwijano  katfrlry  i  skra- 
cano nauko,  ahy  znitiicjszyc'  wv(l;i(ki.  W  mImt  po(iv.(>hv  zapełnienia  wiciu 
luk  w  różnyeli  »lyka<teryarli  nadano  nauce  s/yhs/y  i)ieg :  prawo  pozwo- 
lono kończyć  w  tr/.etli  latach'),  filozolic  zaś  w  (lwó<-h  lalacłi  t.  j.  przed- 
miotów trzeciego  roku  słuchać  juz  na  drugun  iub  leż  na  pierwszym 
roku  teologii  i  praw  *). 

Wybory  reprezentantów  odbyły  się  z  początkiem  roku  1791.,  zanim 
jednakże  oni  zenli  się  i  ukonstytuowali,  Leopold  II.  już  nie  żył. 

W  lwowskim  Uniwersytecie  wybory  te  dafy  powód  do  dhigich  i  za- 
żartych kłótni  Wydział  prawa  wybrał  wprawdzie  zaraz  i  zgodnie  Borza- 
gę  reprezentantem  swoim,  teologowie  obdarzyli  tym  zaszczytem  ks.  prof. 
Antoniego  Angełłowicza,  ale  filozofia  miała  aż  trzech  kandydatów:  Lies- 
ganiga,  Kodescha  i  Hanna  i  nie  mogła  dokonać  wyboru;  na  medycynie 
uzupełnionej  znowu  w  r.  1791.  i  1702 .  doszło  do  niesłychanych  awan- 
tur. Senat  wysłał  nawet  z  tego  powodu  dwócli  swoich  członków.  Rorzagę 
i  Vrccłio,  do  Cakultelu  medycznego,  ale  przeciw  wybranemu  w  icłi  obe- 
cności S(  liivcrckowi  protestował  energicznie  Hacqn<'l.  i  Kritscli.  Spory 
na  filozofii  rozsłrzygnj^ł  rzi^d  na  korzyść  Kodescha;  nicdycyjiic  narzucił 
zaś  tymcza.sowcgo  reprezentanta  w  osobie  prolonicdyka  1're.ssena  \).  lie- 
prezentanlem  szkół  Kinuiazyalnych  został  prelckt  akademickiego  giuma- 
zyum  Milbacher,  szkół  ludowych  zaś  ks.  Jan  HofTmann. 

Kancelarya  nadworna  zatwierdziła  w  lutym  1792.  ten  skład  Kon- 
sessu  na  trzy  lata  dodąjąc,  że  odpowiadąjący  swemu  powołaniu  repre- 
zentanci zostaną  i  nadal  na  swoich  stanowiskach.  Posiedzenia  Konsessu 
miały  się  odbywaó  pod  przewodnictwem  każdoczesnego  Rektora  uniwei^ 
sytetu  w  gmachu  akademickim,  w  gabinecie  historyi  naturalnej.  Dnia  17. 
kwietnia  1792.  nastąpiła  instalacya  nowej  władzy  szkolnej  w  obecności 
radcy  guł)ernialnego  v.  Thorena.  Odtąd  przez  1(>  lal  i.  j.  do  końca 
roku  1802,  stał  Konsess  na  czele  całego  szkolnictwa  ga- 
lie y.j  sk  i  ego. 

Z  I  niwersyteffm  łączyły  Konsess  liczne  węzły:  osoba  IJeklora 
i  większośi-  reprczciitanirtw,  nn*ejsc('  obrad  i  kancelarya,  bo  wszystkie 
agendy  załalwuił  syndyk  uniwersytecki  z  diłdanynii  sobie  pisarzami.  Do 

«)  Beor  L  e.  906. 

')  Prolh  Cona  1702.  Nr.  125. 
Proth.  f:ons   17!I7.  Nr.  1081. 

*)  Protli.  Cons.  1791.  Nr.  37,  38,  42,  43,  44,  M,  57,  72,  9J>,  107,  lOt),  125.  127; 
1792.  Nr.  27.  Fritsch  i  SchivcFek  dostali  naganę.  —  Filozofii  kazano  raz  juszczc  \vy- 
Inenić  rq»eientanta. 
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sześciu  wymieDionych  c/.łonków  Konscssu  dodano  w  r.  1792.  jeszcze 
dwóch:  Brelscbneidra,  dyrektora  biblioteki,  i  Homberga  dla  szkóft  wy- 
znaniowych żydowskich  t  z.  deuUeh-fOdiseke  fktnUen 

Zakres  działania  Konsessu  zwiększał  się  z  każdym  dniem.  Dyrek* 
toryaty  studyów  zoatały  zupełnie  zniesione,  wszystkie  ich  czynności 
przeszły  teraz  na  reprezentantów.  Jedynie  ordynaryatom  przydzielono 
obok  Konsessa  znaczny  głos  w  sprawach  teologicznego  fakultetu.  Godno- 
ści i  władze  akademickie:  dziekani  i  ConaisUtriim  pozostały  wprawdzi«, 
jak  były  przed  lem,  ale  małe  ich  znaczenie  zmniąjszyło  się  jeszcze  har- 
(Izii  i  [  rzez  objęcie  wszystkicli  spraw  przez  Konsess.  Od  otłsadzenia  szkół 
ludowych  aź  do  konkursów  i  propozycyj  na  katedry  uniwersyteckie,  od 
budynków  szkolnycłi  aż  (io  zbiorów  naukowycłi,  od  slypendyów  ucznir»w 
do  egzaminów  —  wszystko  załatwiał  Konsess  na  tygodniowych  swoich 
posiedzeniacli.  Hislorya  szkolnictwa,  zarówno  najwyższego  jak  na.iniż.s/Cł-go. 
zamyka  się  w  dziesięcin  tomach  dziennika  tej  władzy  szkolnej,  kifdy 
akta  senackie  i  \\  ydziułowe  stopniały  do  kilkunastu  numerów      Na  god- 
ność rektorską  poszukują  profesorowie  osób,  kloreby  stanowiskiem  .s  ao- 
jem  na  innem  polu  dodały  blasku  Uniwersylelowi,  bo  już  własne  nie 
wystarcza  iip  światło.  Tak  wybrano  na  rok  1798.  Stanisława  z  Ko- 
tle wa  Urzębskiego -'*)  prezydenta  sądów  szlacheckich,  na  r.  IBOOi 


')  Oto  sikJad  Konsessu  nauk  w  ciągu  dziesinriolfcia  trwania  jego: 


Przewodnit  zący : 

lleprez.  tpol. 

prawa, 

medyryny. 

1701.  Rektor  Hann, 

Augeltowicz, 

Borzaga, 

Praann. 

im  > 

ka.  Fbtoezki, 

» 

> 

» 

r,u.  . 

KSGl, 

» 

Ptteger. 

» 

1795.  » 

Pressen, 

» 

> 

179łi.  . 

Uolfeld, 

llarasiewicz, 

» 

Fedey. 

1797.  » 

Angdtowies, 

» 

> 

1798.  » 

Gnębdci, 

» 

» 

» 

1790.  » 

Scliiverek. 

> 

• 

» 

1800.  • 

Swcerls-Spork, 

> 

Marx. 

» 

1801.  > 

ks.  Kicki, 

> 

• 

» 

18(12.  > 

Bcmga. 

Golsch 

> 

Uri 

irr;'enl;nilpm  lilnznf 

li       slal<-  prnf  Kodcsili,  gimnazyalnym  prefekt  Milbarher, 

b7.k<')ł  nornialnycli  ks.  Jatj  llullinann,  którego  J801.  zastępował  Wohlfeil,  1802.  Uił- 
ferding ;  repr.  biblioteki  Brelschncider,  którego  zastępował  Ktiralt,  rcprez.  aakót  Łf' 
dowskieh  Homben;. 

»)  Protokoły  Konsessu  znajdują  się  w  IJniwcrsylooio,  brak  tylko  r.  179:^  i  IROO. 
S/.koda  wielka,  lo  w  obrazie  całym  są  wielkie  luki  —  t'rotok('>ł  r.onsist<»rium  ma 
w  r.  17'.)2.  tylko  3  numery,  w  17'j;l.  17  nrów,  171)  t.  27,  i  l.  d.  Organizacya  szkol- 
nictwa z  r.  1791.  snajddue  się  w  Protokole  wydziału  Glozofiezoi^  w  całości. 

*)  Obszerną  biografię  jego  podaje  Rosbierski  w  Anoales  Juńspmdenłiae  z  r. 

1812. 
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wiceprezydenta  gobernialnej  apelacyi  Józefa  Sweerts-Sporka  *X 
po  nim  arcybiskupa  Kajetana  Kickiego,  na  rok  1806.  biskupa  M i- 
kołaja  SkorodyAskiego*).  Nic  pełnili  oni  swoich  funkeyj  w  Kon- 
sessie  lecz  mianowali  z  pośród  profesorów  prorektora,  sUiłegu  ich  za- 
stępcę. Znaczenie  zgromadzeń  szkolnycłi,  gron  nauczycielskioli,  obnulii- 
jitcyoU  7.  ^'łoscm  doradczym,  z  góry  niewiclkio,  zanika  zupełnie.  Ludzie, 
którzy  zasiadali  w  Kotisessie,  byli   lo  pr/e<k'\vszyslkiem  urzędnicy,  do- 
ł>rx.y  referenci  przy(i/i('l()ny(;li  s<)l»ie  d/,iał()w;  brakfo  zaś  Ini  /.i,'()ła  inicya- 
tywy,  s/(  i'szi'^'(>  pugli^du  lub  śmiałej  akcyi.  Wykonywali  ściśle  i  l>ez- 
względnie  •ro/kazy  z  <,'óry«. 

U  góry  za.ś.  w  Wiedniu,  wiał  coraz  to  silniejszy  wiatr  reakcyi 
przeciw  ideom  Józeniiskim:  cenzura  została  zaostrzoną*),  miały  jej  pod- 
legać takie  tezy  doktorskie  i  mowy  inauguracyjne  profesorów ;  czytel- 
nie i  wypożyczalnie  ksiąiek  poddano  czujuemu  oka  policyi,  przełożonym 
kazano  nadsyłać  tajne  kwalifikacye  podwładnych  i  t  p.  Towarzystwa 
t*ijne  ostro  zakazane,  loże  masońskie  zamykano.  Każdy  nowo  promo- 
wany doktor  dawał  rewers,  że  do  nich  należeć  nie  będzie. 

W  nadwomąj  kancelaryi.  w  oddziale  ząjmującym  się  szkołami,  gdzie 
dotychczas  głoszonem  ciągle  hasłem  była  t  z.  Aufkhinmg^  zaczęło  po- 
jawiać  się,  wywołane  zwłaszcza  wypadkanJ  rewolucyi  francuskiej,  inne 
słowo:  Aufklaniłujs/fiuikel.  przez  klure  rozumiano  naprzód  tylko  ujemne 
strony  epoki  oświecenia  a  potem,  powoli,  każde  d;|żcriie  do  szerszej 
oświaty...  Myśli  Ic  schodziły  już  ku  lileralinze.  która  nieśmiało  zaczną 
krytykować  dotyclu-zas  nietykalne  ideały  XVIII,  wieku. 

We  Lwowie,  na  Uniwersytecie  dał  się  nieltawetii  słyszeć  także  od- 
głcs  nowego  kierunku  myśli  ludzkiej,  liyło  to  na  otwarciu  roku  szkolnego 
171)3/4.,  kiedy  świeży  profesor  naturalnej  historyi  i  technologii  Emanuel 
Kinchlwum  miał  po  zwyczaju  mowę  inauguracyjną  *). 

»(jdybym  nawet  nie  wiedział  jąkato  wzniosła  okoliczność  zgroma- 
dziła wa«,  panowie,  dokoła  mnie  w  tej  uroczystej  chwili,  mówił,  gdyby 
każdy  szczegół  tąj  Akademii  nie  oddychał  dobroczynnem  tchnieniem 


')  Por.  Worzbaclia  Lexicoii  o  rodzinie  lir.  Swei'rts-S|)ork<»w.  Z  okazyi  wyboru 
Rektorem  Sweerts-Sporka  wyszed<  wiersz  taciński  prawdopodobnie  Kuralta.  (I'ruk. 
w  bibl.  OasoliAskieh).  W  node  czytamy  tam:  Peatis  an.  Ii 97.  et  1798.  Galiciae  fines 
depOpulftYit,  cuius  debellntionem  lU.  nnmcs  suprema  cum  pole.slnte  dircxll  studium 
et  operam  conTerentibus  celeberrinus  Medicis  Franc.  de  Schraud  et  Jos.  Kaee  utrcKjue 
S.  C  R'  M.  Consiliariis. 

*)  Por.  Spis  Rektorów. 

*)  Por.  Edicta  et  Mandata  z  r.  1791.  sir.  GD 

Kirschbaum  E.  Rede  auf  das  akademische  Jahresfest.  Lemberg,  1794.  For. 
wyżej  sir.  68. 
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wieiki(^j,'0  twórcy  swc^io,  gdybym  mógł  nawet  zapoinniec'.  co  tuk  świcło 
jeszcze  błyszczy  w  rocznikach  lego  króle.slwa,  samo  sjKijrzeriie  na  was, 
powiedziałol)y  nii,  z  wyrazu  oczu  waszycłi  mógłbym  odgadnąć  ...paniię<J 
to  Józefa  obchodzimy!...  Komuż  jeśli  nie  jemu,  nieśmiertelnemu,  zawdzię- 
czamy to  boskie  światło,  które  tak  pięknie  i  wyraźnie  świta  na  obliczach 
szczęśliwej  młodzieży,  komaż  zawdzięczamy  jeśli  nie  Józefowi  to  »oiwie- 
cente?«.  Myślę  zatem,  panowie,  że  nie  uczynię  nic  niezgodnego  z  tą 
uroczystością,  jeśli  wybiorę  właśnie  to  oświecenie  —  die  Ai^ktarang  — 
za  przedmiot  mojąj  przemowy.  Bo  czyż  można  lepiąj  uczció  kochanka, 
jak  sławieniem  cnót  jego  ukochanej?...  Ależ,  panowie,  któż  z  nas  nie 
wie,  że  Józef  sam  znał  przywary,  niebezpieczne  przywary  swojej  ko- 
chanki ?„.  On  widział  granicę,  gdzie  ona  zaczyna  być  chłostą  ludzkości: 
postawił  tam  dwie  wicze  obronne,  religię  i  monarchiczny  porządek, 
a  przed  niemi  całą  powagę  swoją... « 

O  ś  w  i  e  c  e  n  i  e  j  est  naj  wyższem  dobrem  ludów,  ale  staje 
sie  ich  utrapieniem,  jeśli  przekroczy  zakreślone  sobie 
granice  —  oto  teza,  którą  rozwija  profesor  Kirschbaum  w  pełnoj  za- 
pału mowie.  Okazuje  naj)i-zó(i,  ale  krótko,  buc  dowodów  nie  trzeba,  zba- 
wienne oświaty  działanie;  przeciwstawia  człowieka  dzikiego  cywilizowa- 
nemu, despotę,  rządzącego  samowolnie,  monarsze,  kierującemu  nawą 
państwa  wedle  sprawiedliwości  i  praw  dla  dobra  ludów,  >  Postęp  byłby 
zupełny,  gdyby  rwący  potok  ludzkich  namiętności,  którego  łożyskci  żadna 
sztuka  obwałować  nie  potrafi,  nie  rozlewał  się  szeroko  i  nie  niszczył 
wspaniałych  ogrodów  moralności  Każdy  bowiem  krok  od  moralno- 
oddala  ludzkość  od  doskonalenia  się.  tworzy  fanatyków,  którzy  przemie- 
ntąją  się  w  złoczyńców  lub  obłąkanych.  Iluż  nieszczęść,  ilu  mogił  mi- 
lionów ludzi  sprawcą  jest  fanatyzm!  Przed  kilku  laty  mogliśmy  je.szczo 

0  lem  zapomnieć^-,  ale  dzisiaj  nie  trzeba  palcem  wskazywać,  aby  wiedzieć, 
że  to  mowa  o  narodzie  Iranciiskim,  uwiedzionym  wła.sną  wielkości.!, 
który  narzuca  się  światu  n;i  odstraszający  przykła<l«.  Mówca  w  Jaskra- 
wych kolorach  nialiije.  eo  >ię  dzieje  we  Francyi  -wśród  niewolników 
wolności*  i  dopolow  laiialyzinu -  Każdy  wy.-.lępek  stroją  na  opak 
z  zmyślonych  powodów  w  tnolę;  laLiu^tk — nazywa  się  przywróceniem 
utraconej  równowagi;  królobójslwo  —  oliarą  dobroczynną  jednego  za 
wielu;  zniszczenie  wszystkich  społecznych  stosunków  —  rewindykacyą 
przez  tyranów  odebranych  praw  ludzkości*.  Teraz  zaś  wydali  wojnę 

1  niosą  mord  i  pożogę  całsy  Europie  w  imię  jakoby  wolności.  Do  takich 
okropnych  skutków  prowadzi  przekroczenie  granic  i  nadużycie  prawdzi- 
wego oświecenia. 

Mowa  inauguracyjna  Kirschbauma  zrobiła  bardzo  silne  na  słucha- 
czach wrażenie,  ale  nierówne:  jedni  domagali  się  jąj  wydrukowania, 
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ioni  mówili,  że  >  autor  w  drugiąj  części  zupoŁYczjl  rysów  do  obraza 
od  nid^lórych  osobistodci  lwowskich  <,  co  jednakie  Kirschbaum  odpierał 
z  obaneDiem  w  przedmowie.  W  każdym  razie  rzecz  ciekawa,  że  znąj- 
dowano  aż  tutąj,  nad  Pełtwią,  typy,  postawione  przez  mówcę  na  rewo- 
lucyjnej arenie  francuskiej. 

I'odaliśmy  szerzej  treśr  mo\\  v  Kirschbaunia,  bo  okazuje  ona  wy- 
raźnie jaki  kierun<'k  pr/ybierały  iiit  kti>ro  umysły,  pr/crażone  widowi- 
skiem, która  dawała  światu  rewolucyjna  Francya :  krwawomi  orgiami 
w  własnym  domu  i  pocliodem  zwycięskim  na  starij  Kuropę.  Za  {)rzy- 
czynę  tego  rozkiełzania  namiętności,  nie  uszanowania  tradycyi  i  uświę- 
conych praw  —  podawano  dążenia  wieku  oświecenia,  walki  jego  z  prze- 
sądami, rozlania  niebezpiecznych  idej  w  szerokie  masy.  Zatnj^tono  do 
odwrotu. 

W  Wiedniu  od  roku  1795.  stał  na  czele  Shtdim-Bwiaiatu^Oom' 
mUtUm  reprezentant  tego  kierunku,  hr.  Henryk  Rottenban,  kan- 
clerz czesko-austryackiej  nadworneg  kancelaryi  *). 

Wojny  ciągłe  i  nieszczęśliwe,  rozpaczliwe  wyczerpanie  finansów 
i  zastój  na  wszystkich  polach  pracy  społecznej,  nie  pozwalały  rychło  my- 
śleć o  gruntownem  przeobrażeniu  szkolnictwa.  Mimo,  że  komisya  rewi- 
zyjna edukacyi  rozwinęła  gonio/.kow;}  działalność,  kazała  sobie  przedsta- 
wić- najdokładniejsze  sprawozdania  o  stanie  szkół  w  monarchii,  poddała 
wszystkie  gałęzie  szkolnictwa  ścisłemu  badaniu  przez  wysłanych  kouu- 
sarzy  i  referentów  i  z  końcem  roku  przedłożyła  już  gotow-e  pro- 

jekty zmian,  zaleL,'ały  one  długo  nietknięte  w  kancelaryi  nadwornej,  bo 
inne,  donioślejsze  zagadnienia,  zajmowały  wszystkie  umysły.  Jedynie 
niektóre  konieczne  rozporządzenia,  normujące  tę  lub  ową  kwestyę,  wy- 
chodziły w  Łych  latach  wojen  i  niepokojów,  jedynie  nawoływania  do 
strzeżenia  młodzieży  przed  niebezpiecznem  oddziaływaniem  rewolucyj- 
nych ideałów,  do  baoenia  na  ich  moralne  i  religune  wychowanie  po- 
wtarzały się  z  roku  na  rok  coraz  częściej  i  coraz  bardziej  stanowczo  *). 
Ale  dopóki  siali  na  czele  zakładów  naukowych  i  jako  nauczyciele  wpły- 
wali na  uczniów  zwolennicy  Józefinizmu,  skutek  tych  nawoływań  był 
bardzo  słaby. 

Wypadki  jwlityczne  ostatniego  dziesiątka  lat  XVIII,  wieku  dotknęły 
tjikże  wschodnich  granic  monaichii  i  nic  pozostały  bez  znaczenia  dla 
hisloryi  Tniwersytetu  Iwowskie^io:  naprzód  rok  ITDk,  kiedy  w-yi  liodził 
we  Lwowie  »Dzienuik  iialryotycznych  polityków*  pod  redakcyą  księdza 
prolesord  Harasiewicza,  jaklo  wyżej  zanotowaliśmy,  a  chociaż  ^podda- 


•)  Por.  Hock  C  Der  Osterroischisctu!  Staatsralli.  Wien,  1879,  str.  64d. 
*j  Proth.  Cons  1790.  Nr.  Ul.,  17%.  Nr  1031. 
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nym  galicyjskim  w  pulsiiio  niepokoje  wdawać  się  ostro  zakazano',  na 
popieranie  w  kraju  powstania  Kościuszki  przymykano  je^firio  oko  '); 
potom  rok  179')..  wkloryrii  inonart-liia  powiększyła  sio  sporym  J^>^łn:it«''" 
ziemi  [)ulskio)  mioii/y  Hiii^ioni  i  IMIicii.  Nazwano  go  (lalicysi  Zadu 'dnia, 
i  pod/.iolono  na  szesc  ubwodnw:  krakowski,  kiolocki,  sandomiorski,  bialski, 
kowiecki  i  lubelski  *).  I*oczątkowo  stanowiła  ona  osolui;}  prowincyę,  ale 
w  r.  1803.  reskryptem  z  13.  czerwca,  złączono  ją  z  (ialityą  wschodnią. 
Na  ziemi  polskit^j  były  obecnie  dwie  akademie:  dlara  JagieUoAska  i  nowa 
młoda  jąj  sioslrzyca,  urodzona  z  ducha,  przeciw  któremu  zwracał  się 
teraz  panąjący  w  Wiedniu  kierunek. 

W  komisyi  nadwornej  oświecenia  rozwalano  zatem  pytanie,  czy 
nie  wypadałoby  obecnie  zwinąć  Uniwersytetu  lwowskiego,  a  profesorów 
jego  przenieść  do  Krakowa,  wskutek  czego  nadałoby  siętakte  Akademii 
Jagiellońskiej  *  odpowiednią  czasowi  postać*.  Już  w  r.  18CH  K  rozbierał 
.  hofral  UirkensŁock  kwesty ę  tę  w  obszernym  memoryale*).  Cesarz  wy- 
sluebaws/y  wszystkich  głosów  postanowił  jednakże  2.  sierpnia  1802  r^ 
że  »Uniwersytel  w  Krakowie  i  we  Lwowie  ma  nadal  pozostać*. 

l^owód  tego  najwyższego  |)oslaiiowi('nia  tkwił  niewątpliwie  w  tein. 
że  cesarz  mając  już  złożone  .<obio  plany  rozległych  reform  szkulu yc/i. 
nie  chciał  spraw  łych  rozd/.iolać,  alo  załatwić*  je  równocześnie  a  poprzud 
całą  edukacyę  publiczną  napowról  w  zupełności  ujijć  w  ręce  rządu. 

Dlatego  to  zniesiono  22.  września  18U2.  r.  dekretem  nadwornym, 
w  całej  monarchii  Konsessy  nauk,  a  w  miejsce  ich  zaprowadzono 
napowrót  dyrektoryaly,  na  których  czele  postawiono  urzędników 
politycznych  lub  sądowych  *). 

Hrabia  Urmeny,  który  był  gubernatorem  obu  tialicyj,  zdawał  w  kwie- 
tniu 1803.  r.  obszerne  sprawozdanie  o  stanie  krąju,  w  którym  upadek 
moralności,  zwłaszcza  zaś  duchowieństwa,  wskutek  braku  karności  w  se- 
minaryach,  malował  w  jaskrawych  kolorach.  O  Uniwersytecie  zaś  jłisał: 
-Mudynek  Uniwersytetu  jest  bardzo  zły.  Deficyt  jego  wynosi  1(1.593  tł. 
Należałoby  życzyć  sobie,  aby  przeniesiono  Uniwersytet  do  mniąjszego 


•)  Por.  St.  Schiittr-Pepiowski.  Z  przeszłości  Galicyi.  I.  U7.  i  n.  Edicta  el  Mau- 
data  z  r.  179S,  17M. 

*}  O  Gulicyi  Zacliodniej,  jej  ustroju,  fioanaowych  środkach  i  zakfailacli  nauko- 
wych znajduje  się  w  Miniistrrslwie  spraw  wewnetraiiych  oliszerna.  1021  str.  licząca, 
rtlacya  Baldacci'i  go,  z  której  korzystał  Meynerl  w  dziele:  Kaiscr  Frauz  I.  Wien,  1872. 
Blr.  144  i  szerzej  Krones  F.  R.  Zur  G«3ch.  Oealerreicht.  1792—1806.  Golha,  1888. 
18-26. 

W  (<bs^ertiytn  wyciągu  podiye  Wolf,  1.  c.  28—88. 
Proth.  Cous.  1802.  Nr.  1542. 
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miasta,  gdzie  możnnby  żyć  taniej  i  mniąi  byłoby  okazyi  do  rozrywek, 
naprzykład  do  .laroeławia*. 

Nad  referalem  gubernatora  odbyła  nadworna  komisya  długą  na- 
radę, której  reziillalcm  była  uchwała,  aby  »połf|czy('*  lli)iwci>yU'l  lwow- 
ski z  krakowską  Akadomifi,  od  U)i)  lat  istnił-Jącjj.  posiadajjjcJi  roczny 
docłiod  II.  i  tundacye  47.24S  II.  51  kr.,  [hi  odtrąceniu  za.^i  wydatków 

resztę  w  kwocie  2().2.'5r)  II.  17  ki-.<.  we  i.wowie  zaś  pozostawię  tylko 
liceum.  Najwyższy  kanclerz  hr.  Ugarte  przedłożył  tę  uchwałę  cesarzowi, 
który  zatwierdził  ją  20.  października  1803.  z  dodatkiem,  że  >po  prze- 
kształceniu lwowskiego  Uniwersytetu  w  liceum  pozostanie  we  Lwowie 
z  medycznego  sludyum  tylko  diirurgiii,  położnictwo  i  weterynarya<  '). 

Mimoto  wykonanie  najwyższego  postanowienia  zwlokło  się  je* 
szcze  o  dwa  lata,  podczas  których  kazano  przedłożyć  dokładne  spisy 
zbiorów  i  przyrządów  anatomicznych,  chirurgicznych,  chemicznych,  we- 
terynaryi,  khniki  i  historyi  naturalną),  bo  robiono  przygotowania  do 
przeniesienia  ich  razem  z  proresr^rami  do  Krakowa.  Stosunki  polityczne 
i  wyczerpanie  fmansowe  ubezwładniały  każdą  energiczną  akcyę  we* 
wnątrz.  Wojny  lub  zbrojenia  zajmowały  wszystkie  umysły.  Profesor  na- 
turalnej historyi,  kiedy.ś  podobno  oficer  arlyleryi,  Kmanuel  Kirschbaum 
wydawał  we  Lwowie  ililifdrischc  Zcitschri/f  r.  \H{)'A.  W  bibliole(  e  wy- 
sypano na  podłodze,  jak  w  sz[>ichlt'rzu.  ;>(HM)  ('-wierci  żyta.  przy<,'oiowa- 
ne,L;o  dla  wojska...  •).  l'ełnym  wiadomo.ści  wojennycłi  ł)ył  w  yi  hud/.acy 
we  Lwowie  InteUujcmhhitt  w  r.  180").,  w  którego  redakeyi  brali  udział 
profesorowie  Uniwersytetu,  przy  końcu  jego  istnienia. 

Los  bowiem  Uniwersytetu  Józefińskiego  był  już  rozstrzygnięty  '"). 
We  Lwowie  oczekiwano,  rychłoli  nadejdzie  rozkaz  wybierania  się  do 
Krakowa. 

Nąjwyższe  postanowienie  o  przeniesieniu  Uniwersytetu 
lwowskiego  do  Krakowa  wydał  Franciszek  9.  sierpnia 
1805.  rok  o.  Na  ostatniem  posiedzeniu  OmsMwtum^  dnia  10.  paździer- 
nika L  r ,  odczytano  je  zgromadzonym  profesorom.  Równocześnie  prze- 
słało gubernium  zarządzenia,  które  z  powodu  aktu  cesarskiego  polecało 
natychmiast  wykonać.  Schiverek,  który  przed  dwudziestu  laty  pierwszy 
do  Lwowa  przybył,  miał  laboratoryum  chemiczne  *)y  Hacquet  gabinet  bi- 


<)  >Vulf  i  c  32—34.  na  podstawie  archiwum  Ministerstwa  oświaty. 

»ł  1'roUi.  Cous.  imi.  Nr.  390. 
Por.  Ptoth.  Gons.  180).  Nr.  4.  Gubernium  odpowiada  na  zapytanie  z  27.  li* 
■tofMMla  180^  ie  dekret  z  21.  sierpnia  t  r.  ma  soacsenie  ze  wzgl^u  na  przeniesie- 
nie Uniwersytetu  do  Krakowa. 

*)  Ogród  botaniczny.  kt<')ry  ka/ał  mu  założyć  cesarz  Józef,  jak  zapisa- 
liśmy na  str.  4b.  wcale  nie  istniat.  Ogród  zniesionego  klasztoru  XX  Missyonarzy  prze> 
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storyi  naturalnej,  przez  siebie  znakomicie  wzbogacony,  oddać  wedle  in- 
wentarza Chmelowi;  Zemantsek  muzeum  lizykalne  dyrekloruwi  Erllowi 
i  dziekanowi  Holfeldowi,  Kincbbanm  i  Yucbicii  ksit^żki  i  t  d.  bibliotece, 
(jabinet  monet,  porównany  dokładnie  z  inwentarzem,  o  ile  jest  tenże 
wreszcie  gotów,  ma  być  przez  Holfelda  opieczętowany  i  zdeponowany 
w  głównym  celnym  urzędzie  (HaupUaUaihł).  Powinno  to  wszystko  byó 
szybko  wykonane,  bo  może  ząjdzie  potrzeba  przestania  niektórych  rzeczy 
do  Krakowa. 

W  istocie  niebawem  nadszedł  rozkaz  zapakowania  i  udzielenia 
Uniwersytetowi  krakowskiemu  20  sztuk  >naturali(nv-.  10  dzieł  z  natu- 
ralnej historyi,  óo  sztuk  rycin  w  ramach,  zda/ni^o  moździerza  i  26.  róż- 
nych przyr/.ądow  chemicznych  ').  Siało  ah^  lo  głownie  na  życzenie  [)ro- 
lesora  Hac(iuela,  który  nie  chciał  nagromadzonych  do  swoich  badań 
książek  i  przedmiotów  pozostawić  we  Lwowie,  kiedy  jemu  kazano  je- 
chać do  Krakowa. 

Nakaz  ten  dostali  równocześnie  na  filozofii  Zemantsek,  Hann  i  Ko> 
desch,  na  prawach  Appeltauer,  Marx,  na  medycynie  SchiTcrek,  Hacquet, 
Sedey,  Flillenbrand.  Dawne  grono  proresorów  zostało  przez  te  przenie- 
sienia rozbite:  Hniwersytet  Józefiński  przestał  istnieć  z  koń- 
cem roku  1805. 


znaczono  zaraz  w  pierwszym  roku  na  inny  cel.  )x)  uhnuuno  klasztor  ita  kos'>tary  w«)j- 
sk(»wo.  \vskiili'k  (■Z('<»<)  dawny  ognkl  Doniiiiikariek  iMidano  Sclilycrekowi.  Zaiiiiu  jednak- 
że zdotat  go  urządzić,  cesarz  odręcznym  biletem  w  r  iTsti.  rozkazał  oddać  go  ge- 
neralnemu seminaryum  a  na  ogród  botaniczny  wyznaczył  plac  oiesabudowany  obok 
s/,(n(,ilii  wojskowego.  Prolh.  CooK.  1786.  Nr.  124  i  131.  W  r.  I7i8.  wstrzymano  dalszo 
wkłady  (Prolli.  Cons.  17^8.  X'.  57i  a  /ażadaiin  plamiw  dopicn)  w  r.  1803.  Prolb. 
Coas.  1802.  Nr.  r2(i'.t.  Ogrodu  botanicznego  właściwie  nigdy  nie  było. 

*)  Kiedy  po  kong  esie  wiedeńskim  Kraków  zoatat  wolnem  miastem  dopomina* 
DO  Się  o  swrot  łych  rzeczy,  wskutek  czego  sporządzono  dokładny  ich  spis  w  roku 

Sprawa  wlokła  si^  dług(i.  j;i  [nujrzi-hała  odtni.ana  st().siiiiki'>\v  Dzioła  ocenili 
IMall  i  Lodwiński  na  lOm  tt.  15  kr.  W  r.  IHOIK  kazuuo  wydać  Litrowowi  astronoini- 
c/.ną  lunety  Z  mikromatrsm  i  segar  walndtowy,  co  się  też  stato,  ale  wypadki  poli- 
tyczne wstnymaty  wyselkę.  Spisy  zob.  w  Ardi.  Uniw.  pod  r.  1805. 
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LICEUM  LWOWSKIE. 

I.  Okres  (1805-1800). 

/niesienie  L'ni\versyt»'lu  .lóze(inskieK<>  vvt'  I.wowip  wi-ą/a-  sio  ściśle 
z  wielkił  rcloiiną  r^zkoltiiclwa  w  nionarcrłiii  aiislryai  kiej.  l'r/ołoin  poghi- 
dów  dokonał  się  już  zupełnie:  między  rokicin  1784-.  a  rokiem  IHOó. 
zaległa  głęboka  przc;)aść.  Dwie  te  daty  są  w  dziejacłi  wycłiowania  publi- 
czoego  w  AusŁryi  porówoo  charakterystyczne.  W  twardych  stelaznych 
fonnach,  stworzonych  dla  szkolnictwa  za  Józefa  II.  mieściły  się  ideje 
i  dążenia  rdzennie  odmienne. 

Nowe  plany  naukowe  i  nowe  instrukcye  dla  szkół  ludowych,  dla 
gimnazyów  i  dla  studyum  filozoficznego  przypadąją  na  tęsamą  chwilę, 
w  której  wypowiedziano  kasatę  Uniwersytetu  lwowskiego.  W  trzy  dni 
później  U.  sierpnia  1805.  r.  wyszła  słyima  PoUtische  Schuluerfaasungt 
która  utrzymała  się  z  pewnemi  zmianami  do  r.  1K()0.  1'ozostawiala  ona 
szkoły  najniższe  w  tej  formie,  jaką  nadała  im  Marya  Teresa,  utrzymy- 
wała lensam  podział  szkół  i  rozkład  nanki,  ale  nadzór  nad  niemi  skła- 
dała w  ręce  ducliowieńslwa  t.  j.  j>rol»oszczów  i  dzirk;iii<i\v.  którzy  zda- 
wali półrocznie  spiawę  o  sianie  odd;niv<-li  ich  nadzorowi  zakładów  do 
cyi'kułu.  Do  gimnazytnn  przyjmowano  oiltąd  tylko  dzieci,  lat  10  liczjjce 
i  posiadające  świadectwo  z  ukończonej  szkoły  głównej:  zapisywano  je  zaś 
naprzód  do  panty^  którą  dodano  jako  czwartą  klapię  do  dawniiyszycii 
trzech  klas  gramatykalnych.  Liczbę  uczniów  ograniczono  do  80  w  jednej 
klasie.  Dyscyplinarne  przepisy  nakazywały  ostro  nauczycielom  sirzedz 
pilnie  młodzieży  od  szkodliwych  wpływów,  do  czego  używaó  mogli  star- 
szych na  zaufanie  zasługujących  uczniów;  baczyć  na  czystość  obycząjów, 
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przywiązanie  do  pańslwa  i  bojaźń  Boga.  W  plan  nauk  gimnazyalnydi 
weszła  historya^  geografia,  hislorya  natnralna  i  język  grecki 

W  memoryale,  ogłoszonym  niebawem  druidem,  wypowiedział  kan- 
clerz br.  Rotlenhan,  przewodniczący  SitHdtefi-ileolmoiM-CbmmiMtoM,  która 
wypracowała  nowe  instnikcye,  zasadnicze  myśli  reformy  szkoloęj.  Nad- 
miar wykształcenia  a  raczej  czytąjących  i  zakładów  naukowycli  wywo- 
łały, zdaniem  Uotlonłiana,  powódź  szeroko  rozlewającycli  się  idej,  ale 
płytkości  w  sądacłi  i  zucliwałe  zapędzenie  się  ducliu  linlzkiego  w  rlzir- 
dzinę,  leżącą  poza  granicami  je;,'o  poznania,  ntworzyły  den  Ei(jem1u»tk-el. 
k((iry  przedstawia  wytwory  wyohrnźni  za  wyniki   głębokiej  oliscrwa^-N  i 
liili  oiikrycia  lajenuiic    natnry.  Szkoły  stały  się   instytiicy;iriii  a-jitat-yj, 
zanuast    \)s(-  zakładami   w ychowawczynii:  cłiłopiec   pizejiniije  się  jiiż 
w  gimnazyum  w(»lnoinysinościii  religijnij  i  ftolilyczn;},  klon|  później  rozwi- 
jajsj  lilozofia,  prawo,  a  nawet  teologia.  Nie  należy  zatem   wałiać  się 
zaprowadzić  w  dobrze  urządzonem  paiistwie  nad  szkołami  rodzaju  Slaałs- 
polizei;  jest  to  nawet  obowią^iem  rządu,  który  powinien  udzielać 
w  szkołach  publicznych  wychowania,  zdolnego  zapewnić  szczęście  jednostce 
i  ogółowi  Kanclerz  Rottenlian  przechodzi  zatem  w  swoim  memoryale 
wszystkie  sfery  społeczne  i  przeznacza  im  odpowiedni  obrok  duchowy.  Hi- 
potezy spekulatywnąj  filozofii,  w  któr^  Kant  i  jego  naśladowcy  zbijają 
n«łwymi  błędami  dawniąjszy  niebezpieczny  skeplycyzm  VoUaire'a,  Hume^a 
i  Uelyetiusa,  mogą  być  przystępnemi  tylko  najwyższej,  najwykszlałceń- 
szoj  sforze.  >Cłio<;iaż  zaś  państwo  gotowe  jest  poprzeć  każde  rzetelne 
nsiłowanie  rozszerzania  wiedzy  i  uznaje,  że  nie  można  w  zakresie  jej  da- 
wai-  po!;i  cia-^rietnii  tiziałaniu  polieyi,  musi  j(Miri;ikże   haczyć,   iżl»y  stad 
nic  wynikło  (la./i  nif  do  zmiany  stosunków  isluiejącycli  ze  slrony  kiaii, 
przeznaczonych  do  mechanicznej  pracy* 

Przesyłając  instrukcye  dla  stiidyum  filozolicznego  w  t.  z.  łhnulhilU  f 
z  12.  lipca  IHIJÓ.  tcjaiz  Fiancitzek  pitał  do  najwyższego  kanclerza  lir. 
Ugarte,  że  zwracając  od  kilku  lat  troskliwą  uwagę  na  wszystkie  gałęzie 
publicznego  szkolnictwa,  aby  z  wszystkich  klas  i  stanów  wychować 
uczciwych  i  w  swoim  zawodzie  zręcznych  i  pożytecznych  obywateli,  nie 
mógł  pominąć  filozoficznych  zakładów,  których  wpływ  na  wykształcenie 
wielu  i  ważnych  stanów  w  państwie  jest  bardzo  wielki,  łteznltaly  zaś 
pracy  tych  instytucyj  pozostały,  zdaniem  cesarza,  daleko  poza  słusznemi 
oczekiwaniami:  wychodzi  z  nich  wprawdzie  młodzież,  w  wiele  świadectw 


V  Memoryat  hr.  Rott«ahana  ogtotil  Egg«r  w  dziełku  p.  t.  Nachricht  voii  der 

Yerbcsseruiij?  <les  ofTentlichen  fnlerrichtswesens  in  den  osterreichisctien  Staaten,  TObin- 
p.Ti  I^OS  Por  l^eer.  I.  c  3  >7— 312.  nazywa  inslnikcy*;  komiliyi  rewizyjoej  piewszym 
mauifchleiii  puiislwa  pultcyjnego  aa  pulu  sztcoliuctwa. 
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zaopatrzona,  ale  nieliczni  tylko  okaząją  ^dy  rzetelnef^  wyższego  wy- 
Icształcenia  umysłu  i  serca.  Z  akładąjącycb  się  na  to  przyczyn  uważa 
monarcha  za  niuwainiąjszą  częste  okazye  rozrywek  w  stołecznych  mia- 
Stach,  osobliwie  z  powodu  poxostawienia  wielu  uczniów  bez  opieki,  a  da- 
lej  nieuwzględnienie  niektórych  koniecznie  potrzebnych  przedmiotów 
n  mnóstwo  i  róinolitość  innych,  których  obowiązkowo  uczą  się  mło- 
dideńcy  nierównych  talentów,  skłonności  i  widoków  na  przyszłość,  czem 
"Mspiera  się  szkodliwą  nauce  powierzchowności.   »Ażehy  temu  zapobiedz 
t]?tanowił  cosarz  już  w  latarli  poprzednich  inslyluly  filozficzne  w  mniej- 
i-zych  miastach,  zamianował  osobnego  profesora  reh*.'ii  w  szkołacłi  śre- 
<lni(  łi  a  także  na  filozofii  ')  i  zaprowadził  na  nowo  dyrektorów  sludyów, 
()[>ecnio  zaś  wydaje  nowe  przepisy,  umożnwiiii;|(  o   w  wyższym  niż  do- 
tychczas stopniu  morahie  i  utnysłowe  wykształcenie  się....  Państwo 
oczekuje  po  nich  przyrostu  dobrze  wychowanych  młodzieńców,  którzy 
kiedyś  jako  shidzy  państwa  i  religii  odpłacą  znakomtde  loione  na  pu- 
bliczne szkoły  koszta.* 

Wedle  tych  przepisów  podzielone  zostały  przedmioty  naukowe  na 
filozofii  na  trzy  grupy.  *).  Pierwsza  grupa  dąje,  bez  względu  na  zawo- 
dowe ittudynm,  podstawę  kaidiii  wyisząj  umiejętności  a  należą  do  niej 
filozofia,  czysta  i  stosowana  matematyka,  fizyka,  nauka  religii  i  język 
grecki,  które  wypełniają  dwa  lata  filozofii,  istniejące  w  uniwersytetach 
i  liceach.  1'rzedtnioty  drugiej  grupy  zostają  w  blłż.szej  łączności  z  jednem 
z  zawodowych  studyów,  przedmioty  trzeciej  grupy  stanowią  dla  siebie 
niezawisłą  umiejętność  i  są  pozostawione  do  wyboru  n.  p.  technologia, 
gospodarstwo  ild. 

Dla  teologii  wydano  także,  już  na  rok  lOHl  ó.  nowy  rozkład  nnnk, 
uproszczający  znacznie  dawniejsze  plany  i  wymagania  2}  sier[>ina 
1Sfv4-.  wyszedł  nowy  podział  nauki  prawa  między  cztery  lata.  chociaż 
nie  uważano  go  za  całkiem  odpowiedni,  a  dyicktor  fakiilteln  prawnego 
w  Wiedniu,  znakomity  profesor  Zeillcr  pracował  nad  nową  ich  reformą. 
Także  sludya  medyczno-  chirurgiczne  otrzymały  w  r.  t804.  17.  lutego 
zmieniony  porządd^  nauk,  podzielonych  na  teoretyczne  i  praktyczne,  no- 
wą podstawę,  ra  której  rozwgały  się  aż  do  r.  1H83.  **). 

Słowem:  chociaż  w  formach  swych  zasadniczych  niezmienione, 
szkolnictwo  austryackie  pod  wpływem  zwrotu  w  ideach  panujących 
przeszło  w  latach  1801.  i  1801).  w  nową  fazę,  która  odbić  się  musiała 


*)  8  lutego  18M 

*i  Kink  1.  r.  str.  G03-4. 

^)  Zschokke  1  c.  08  -70. 
*)  Kiak  1  c  C'J8-610. 
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także  na  organizacyi  Liceum  Iwowaiciego.  Może  tei  okotieaifrfd  Łe»  obok 
wypadków  polityesnych  i  braku  środków  finansowych,  spowodowały  zwi* 
nięcie  uniwersytetu,  z  którego  niepodobna  było  wypędzić  zupinie  du* 
cha  Józefinizmu. 

Równocześnie  prawie  z  cesarskim  dekretem  kasacyjnym  nadesłało 
gnbemhim  gronu  profesorów  pismo,  w  klórem  donosiło^  ie  anerMcA^fow 
OrU  z  wielkiem  niezadowoleniem  dowiedziano  się,  iż  wielu  urzędników 
zaniedbuje  ans  einem  sMIfliehen  Aufkłdntngsdiinkel  przepisów  naszej 
świętej  religii,  nio  ur/oszozn  Wf-alo  na  nabożoństwa.  albo  uważa  kościoły 
za  świeckie  domy  zabawy.  Nakazuje  się  zalcin  wszystkim  dyroktoi-om. 
dziekanom  i  profesorom  wypełniać  ściśle  ol)owiazki  rt'li<;iiiic  i  iiio  dawać 
przez  lekceważenie  ich  zgorszenia  i  poleca  się  każdoc/c  sncniii  rektorów 
zwracać,  ile  możności,  uwagę  na  zachowanie  się  swoich  podwładnych  '). 

Wśrńd  zu|K;łnie  zatem  innych  warunków  rodziło  się  Licoinn  we 
Lwowie  9.  sierpnia  1805  r.  niż  przed  dwudziestu  i  jeden  laty  UniwersyteL 
Plan  nauki  zaś  przepisany  mu  zoslał  najwyższem  postanowieniem  z  dnia 
It.  września  1605  r.  *}.  Ściśnięto  i  ograniczono  je  do  mośliwie  nąj- 


')  PrnUi.  r.ons,  IStif)  Xr  fU 

*)  Pur.  EdicUi  el  MandaUi  z  r.  1805  Nr.  XUV  str.  l(i'>  lub  k.  k.  I.eml>erger 
IntelligttnsbUlt  18t*6  Nro.  88  i  4.  ustęp  odnoazący  się  doKinfcowa  opuszesam:  >Seine 

R5fnische  -  Kaiserliche  auch  Kais.  Kimigliclie  Apostolis<-li<'  Majpstiit.  immer  łandes- 
vź»tcrlirh  ffir  alle  Zwcipe  dos  (iffpntlirłien  I  tilorricłils  iind  'di  r  Krziehung  sorgf  illig. 
um  rar  alle  Klassen  u  SliiDde,  Allerhitclils  ihrer  ^etroiien  Untertlianea  rechlschalTene 
und  in  ihrer  Art  geBchickte  und  nOteliehe  St8atsł)iirger  heranzuziehen,  haben  allergiiii* 
digsŁ  angeordnet,  die  Lemberger  UniversitHt  mit  dor  Krnkauer  7.11  voreinigen,  in  l^em* 
ł)cr<;  ał)Pr  e\n  Lirrium  zu  erriciden,  um!  os  łiahi  ii  A!I<'rhr>rlist  dicsolbe  mil  liorhstcn 
Ilulkaiizley  •  Del^rel  vom  8.  August,  empfangea  U.  Scpiomber  1.  J.  zu  vollstifndiger 
und  łweckmiMiger  Rcgolining  dieser  Lehranrtalten,  folgcnde  Einnchtaogen  vorge- 
sehńehen. 

F  fi  r  d  a  s  T,o  m  h  o  r  tr  c  r  I,  y  c  ;i  11  ni. 
Das  kOnflige  Lyciium  zu  Lemberg,  wtdches  etjenfalls  am      November  diesus 
Jahrs  ](>0d,  in  seinea  neuen  Wirkungskreis  tńU  wird  aua  folgenden  Lahtimtem 
bestehen: 

In  dor  P  li  i  1  o  s  o  p  li  ł  e. 
1.  Der  l.ogik,  Mcthaphysik  und  praktiscłien  Fliilosophic  2  Der  Malhematik. 8.  In 
der  Physik.  i.  Der  allgciueiDen  Goschicłile.  5.  Des  Religiuns  •  tlnterrichts. 

FAr  daa  chyrargiseha  Studium. 
1.  Der  Anatomie.  2.  Des  teorelischen  sowohl  ais  praktischcn  l^nl<'rricbts  in 
difr  Arzneykundc  fnr  Cłiyrurgcn.  3.  Der  Uieorelischen  und  praktischcn  Chyrurgic,  der 
chyrurgisctien  Klinik,  und  der  Geburlsliilfe.  4.  Der  TinerarzneykunsŁ,  und  5.  Ein  ausser* 
ordentliches  Lehramt  der  Oeburtshilfe  in  Pohlni8eherSpTa«he,far  die  nur  dieser  Spra- 
cbe  kiindigen  Hebammen. 
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mniejszego  obszaru.  Sludyum  l  i  łozo  f  i  e  zn  ern  u   przyci/.iclono  tylko 
obowiązkowe  przedmioty  i  dano  pię*";   katedr   następując  ycii :   1.  lo- 
f»ik:i,  inetatizyka  i  prakLyczna  filozofia ;  2.  matematyka;  H.  fizyka;  4.  Iii- 
slorya  powszeclina;  ó.  nauka  religii.  Odpadły  zatem  zupełnie  filologia 
i  wykłady  nadzwycząjne.  Na  prawie  poso^ały  cztery  katedry,  jak  było 
dolychczas:  1.  prawo  natury  i  kryminalne;  2.  cywilne  z  włączeniem  pro- 
wincyonalnego;  3.  kościelne  dla  nczniów  prawa  i  teologii;  4.  polityczne 
umiejętności,  styl  urzędowy  i  statystyka  Galicyi.  Teologia  zatrzymała 
takie  dawny  zakres,  ale  rozdzielono  go  między  czterech  tylko  profeso- 
rów: 1.  hisloryi  kościelnej:  2.  biblii  Starego  i  Nowego  Testamentu ;  3.  do- 
gmatyki; 4.  moralnei  i  pastoralnej  teologii  z  katechetyką.  Medycyna 
zostafai  zupełnie  zniesioną,  miąjsce  jąj  ząjęło  studyum  chirurgiczne,  czte- 
rech zwyczajnych  a  piątego  nadzwyczajnego  profesora  liczące  t.j.  1.  ana- 
tomii,  2.   tforotyeznfj   i  [jraktyczripj    sztuki   lekarskiej  dla  chiriirj^ów, 
8.    łeorelye/.iiej   i   j)raktyt'znei   cłiiriii'.{ii.    kliniki    chirurjiieznrj  i  poło- 
żnictwa, 4.  wcteryriaiyi  i  5.  położnictwa  w  języku  pol.skim  dla  aku- 
szerek. Filozofia  i  cliirurf^ia  trwały  dwa  lala,  prawo  i  teolo^na  ;{  lata. 

Zasadnicza  różnica  jednakże  mi^nlzy  l  niwersyteteni  a  Liceum  tkwiła 
nie  tyle  w  redukcyi  katedr  i  lat  studyuw,  ile  w  odebraniu  praw  iakul- 
tet4)w,  a  więc  wyboru  dziekanów  i  promocyj  doktorskich,  w  oznaczeniu 
płac  profesorskich  na  stopie  licealni  '). 

F  o  r  d  a  s  j  u  r  i  d  i  s  c  łi  <'  Studium 
1.  Des  Natur  -  Stoals  -  Yólker  -  und  pcinlicłieii  Heclils.  2.  Dus  Civilreclils  mit  Ein- 
adialtung  des  Ptovinzialreehts.  8.  I>ea  Kirchenrechts  t&r  Jurislen  uad  Thedogen. 
4.  Der  politischen  Wissenschaflen,  des  Greschflrisstyls  und  der  StatitUk  voii  Oalizien. 

FOr  das  theologiscłift  StiidiMm. 
1.  Der  Kirchengeschichle.  2.  Der  biblischcn  Fachs,  des  nlten  uad  neueii  Te- 
stameats.  8.  Des  f>oginstik.  4.  Des  Morał  und  Pastoraltheologie  mit  der  Katechelieir- 
kttust 

Endlich  haben  Se.  Majestat  bpfohlen:  dass  die  an  den  ubrigen  F,r!)landisi"lipn 
Lehranstallen  allgemein  ublichea  Herljslforini  aurh  in  Galizien  oingnfUhrt  werden ; 
es  wird  dałier  sowohl  bey  der  vereiuiglcn  Krakauer  lJaiversit:tt,  ais  aucłi  bey  dom 
Lemberger  Lycftum,  und  bey  den  Gymnasien  zu  Krakau,  zu  T^mberg  und  zu  Brzeibin, 
wo  der  Unte-iicht  noch  nicht  angefangen  liat,  dios  Jabr  und  kimflig  allgemein  im 
Knnigroirhe  bey  alien  LehransŁalten  das  Fchu^ahr  am  8.  ^ov«mber  anfangen  und 
sich  miŁ  dem  16.  '^eplember  sehlieaaen. 

Lemberg  den  18,  September  1806. 

*f  Teokigiesni  profesorowie:  dwdcihpo  600,  jeden  7iK>  i  jeden  SOOfl.,  profeeoro- 

wic  prawa  800.  1  000.  1.200  fl. ;  medyczno-rhimtg.  (00.  70<\  8i  O :  filozofii  (-00. 
1  'HK),  l.'2i>0  fl  I*rofcsorowie  wedle  siTiioratti  awansowuli  na  wyższa  płacę,  frofcsor 
umiejętnośiu  polityczuycb  pobierający  8(>J  U.  niu  iniat  tego  prawa  awansu.  Kanoe- 
buryę  składali:  iaapektor  i  aktnaryas  Bnignak  s  plReą  600  fl.  i  pedel  z  płaca  40.') ;  po 
śmierci  Rriignaka  aktuarys^  mial  300  fl.,  inspektora  nie  hy?o.  Prolli.  180fi.  nr.  .17; 
1807  nr.  544.  loatrukcya  dla  aktuarysia  jest  w  aktach  pod  r.  1805.  O  posadę  aktu- 
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Senat  czyli  conaisłorium  z  Rektorem  obieranym  corocznie  przez 
profesorów  pozostał,  ale  składał  się  z  pięcia  dyrektorów  pięcia  studyów, 
licealnycł)  i  gimnizyalneK')  i'  >  łą  v:no.śćz  gimnazyom  zachowano  nietkniętą. 
Pozwolono  używać  bereł  akademiclcicłi,  z  daru  prywatnego  poołiodzą- 
cyołi,  nawet  pioozocie  uniwersyteckie  uległy  tylko  drołmym  zmianom  '). 
Co  więcej:  rychło  rozszer/ono  prawa  Ijceuin  lwowskiego  w  sprawach 
udzielania  akademickich  stopni.  Już  l)Owiem  8.  lipca  w  r.  IHOl).  po/.wolił 
cesarz  promować  w  Liceum  doktorów  teologii  i  filozofii,  jak  było  w  Aka- 
demii Jezuickiej ;  prawnicy  tylko  i  medycy  musieli  jeździć  po  dokto- 
raty do  Krakowa  lub  Wiednia  *). 

Dyrektorowie  sŁodyów,  zwoływali  też  profesorów  im  podwładnych 
od  czasu  do  czasu,  wedle  uznania,  na  popędzenie;  w  swycząjnym  toku 
spraw  codziennych  zastępowali  dyrektorów  seniorowie  studyów,  ktorych 
znaczenie  z  t^  powodu  urosło,  ")  ale  z  reguły  rządzili  oni  absolutnie 
znosząc  się  wprost  z  guł)ernium,  skąd  odbierali  rozkazy. 

Liceum  lwowskie  otrzymało,  wyznać  należy,  na  dyrektorów  bardzo 
tęgich  urzędników,  o  wzrost  studyów  swoich  dbiłych.  pełnych  energii 
i  ma.jiłcycłi  w  granicach  swoich  i)0gl;]dow  dobre  chęci  dla  zakładu.  Za- 
wdzięcza ono  im  zaopatrzenie  w  profesorów  wybitnych,  którzy  potem 
przeszli  nu  uniwer.sytet,  i  pomnożenie  rychłe  kaltulr,  a  wrcazcie  w  czę- 
ści nawet  przekształcenie  Liceum  w  akademię,  czemu  polityczne  dopo- 
mogły wypadki. 

Fo  krótkiem  zawiadowanio  dyrektoryatu  filozofii  przez  radcę 
Macieja  Ertla^X  objął  urząd  ten  naprzód  jako  zastępca  prowi- 
zoryczny a  od  nowego  roku  szkolnego  jako  »prezeH  i  dyrektor*  radca 
krajowy  Juljusz  Hiltter  von  Hatterstha)  *)  nie  tylko  kie- 
rownik przez  lat  L^ł  swego  oddziału,  ale  najwięcej  wpływowa  osobi- 
stość w  Liceum  Iwowskietn.  .lak  bowiem  lllozofia  slanov\  iła  główny  świe- 
cki wydział  Licciiin.  nie  lylko  najliczniejszy  ale  zarazem  dla  siebi*-  zu- 
pełnie skończony,  tak  kierownictwu  ogólne  spraw  jego  spoczywało  prze- 


aryoBza  po  śmierci  Hrugnaka  podawało  się  wIpIu  :  Pr.  Aloksarulrnwicz.  Dr.  Jan  Do- 
brzański. Dr,  Napadiewu-z.  Dr.  Wysłobocki  i  Sciilick.  Senat  postawił  jednogłośnie  Dra 
Rannadiura,  bo  >nujważniejiizi|  rzeczą  jest  dla  akliiaryusza  die  Fertigkcil  im  deulschon 
Stile«  a  on  jeden  jest  •ein  geborener  Deutsche  «  W  akiach  uniwen.  referat  t  16 
stycznia  IBOB. 

•)  Froth.  Cons   180.Ó  Nr.  OC;  IH()6  Nr.  UJ»;  1807  Kr.  430. 

TroUi.  tons.  180G  Nr.  113. 
«)  Proth.  Cons.  1808  Nr.  410. 

*/  Maciej  Ertl  dyrektor  sludyum  filozoficznego  lft02— 1F07. 

J  u  I  j  u  8  7.   H  u  t  ( e  r   v  .  H  (1 1 1  e  r  s  t  ti  a  I ,  dyrektor  sludyum  fdozoGcznego 
IłiOi*— 1823.  Por.  mowę  jego  do  Kodescba  poniżej. 
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ważnie  w  rękach  dyrektoryatu  filozoficznego.  We  wszystkich  najważniąj- 
szych  sprawach  zabierał  zatem  głos  Hatter  jak:  w  orjianizacyi  zakładu, 
ułożenia  przepisów  dyscyplinarnych  i  w  atworzeniu  nowych  katedr  przed- 
miotów nadobowiązkowych,  które  dokonywało  się  przedewszystkiem  za 
jego  opinią  i  poparciem;  referat  biblioteczny,  dopóki  biblioteka  zalecała 
od  Senatu,  spoczywał  w  jego  rokach.  Zdanie  pana  radcy,  który  pó:2nicj 
8zył)ko  posuwał  się  w  bierarcłiii  urzędniczą}  %  było  tMurdzo  szanowane 
a  góry,  w  gubernium  galicyjskiem,  bo  przepisy  szkolne,  ich  bezwzglę- 
dne przestrzeganie, które  były  ewangelia  dyrektorów,  umiał  on  ł;iczydz  szer- 
szym ]iotjl;|dein  i  z  ogólniejszymi  \v/L'lł;dami  politycznymi,  oczywiście 
w  rozumieniu  urzędnika  austriackiego.  Wskutek  tego  wysunął  się 
HQtter  o  krok  przrd  innycti  dyrektorów,  Im)  zresztą  przez  cały  czas  trwa- 
nia dynktoryalów  a  zatem  do  r.  1848.  dyrektorowie,  pracując  każdy 
w  swoim  zakresie  działania,  w  kwestyacłi  natury  ogólniejszej  niejedna- 
kowego zażywali  znaczenia.  Po  Hattersthalu  przeszło  to  stanowisko,  jak 
zoł>aczymy,  na  Karola  Kraussii,  dyrektora  wydziału  prawniczego. 

Z  profesorów  niozofii  pozostało,  jak  wiemy,  wielu  w  spadku  po 
Uniwersytecie  Józefińskim:  postarzeli  się  oni  i  chylili  ku  końcowi  dzia- 
łalności, szli  zaś  torem  raz  wytyczonym,  bo  najtrudniej  moie  profeso- 
rom zmienić  go  w  późnym  wieku.  Tyle  razy  powtarząją  swoje  wykłady, 
tak  do  nich  nawykną,  ie  mimo  nąjlepszych  chęci,  by  iść  naprzód  z  po- 
stępem, pozostąją  za  nim  w  tyle  i  robią  się  niewolnikami  własnych  dory- 
ptów  i  książek.  Tak  łtyło  także  i  tutąj:  stary  Yrecha  nie  zmienił  już 
swoich  wykładów  logiki  i  filozofii,  które  przez  ćwierć  wieku  z  okładem 
powtarzał.  Kiedy  umarł  w  r.  prcsili  profesorowie  o  sprawienie  mu 
egzekwij  na  koszt  funduszu  szkolnego,  ale  odebrali  z  gul)ernium  odpo- 
wiedź iitlmowną  ').  Obsadzenie  katedry  po  nim  nie  [>r/c(lstawiało  się 
jako  v/.('vA  łalwa.  Obawiano  się  dopuścit-  kogoś  z  rt  prc/.tiitantow  nowej 
nioztiiii  nieinicM  kiej.  ktoia  w  krytyczny^di  dzicłacii  Kanta,  w  porywają- 
eyrli  mowach  Fichtego  zapalała  wła.śnic  mnysły  w  nniwersytt  tarh  pruskich. 
Iliiller  oddał  supleiiture  naprzód  księdzu  .lózelbwi  Spinoli,  doktorowi 
filozofii,  kiedyś  prefektowi  rycerskiej  Akademii  w  Wiedniu,  potem  Miko- 
łiyowi  Napadiewiczowi  doktorowi  praw,  który  wykładał  »wedle  Federa 


')  w  r.  1823  zostaj  wiceprezesem  giiberniaincgo  sądti  apelacyjnego  zoIj.  Ga- 
aetę  Lwowską  1823  Nr.  9ó  O  staraniach  jego  poprawy  budynku  uniwersyteckiego, 
organizaeyi  sludyów  fllocoftczoych  na  Uniwersytecie,  unonoowaniA  iwiąt  obchodionyeh, 
powiemy  w  rozdziale  następnym.  Gubernium  apeli^e  stale  »zu  dem  bekannten 
fiifer  ties  Herm  Director  Hfllter  v.  HuttersUiaL 

Proth.  Coos.  1809  Nr.  16  i  a4.« 
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i  własnych  skryptów*  Byłby  Napadiewicz  prawdopodobnie  już  teraz 
otrzymfl^  katedrę,  gdyby  nie  wypadki  polityczne,  które  nastręczyły  innych 
kandydatów  i  otworzyły  nieco  szerząj  nowym  Iderankom  pedagogicznym 
i  naukowym  wrota  zakładów  naukowyclL 

Dogorywał  także  na  katedrze  liistoryk  profesor  Zehnmark. 
Skargi  na  niedbałośó  jego  mnożyły  się  z  każdym  miesiącem,  bo 
coraz  częścią)  i  mocniej  zapadał  na  zdrowiu  a  w  końcu  objawiał  pe* 
wnego  rodzaju  rozdrażnienie  umysłowe.  W  r.  1811.  zdecydowała  się 
zatem,  na  wniosek  liiiltera,  nadworna  komisya  oświecenia  dać  Zohn- 
markowi  za  29  lat  służby  połowę  pobieranej  płacy  jako  emeryturę  t.  j. 
500  fl.  i  kwie.skowa<'  go  »z  powodu  stwierdzonej  przez  lekarzy  nieu- 
dolności fizycznej.*  Wykłady  lii.storyi  polecono  zaś  prowizorycznie  jako 
zastępcy  nauczyciela,  Janowi  Andrzejowi  ot  to  w  i,  byłemu  biblio- 
tekarzowi i  profesorowi  historyi  w  liceum  zamojskiem,  przeznaczono 
zaś  na  to  stanowisko  inną  osobistość,  która  miała  byó  też  wyrazem  po- 
glądów i  dążeA  odmiennych  *). 

Drugi  główny  przedmiot  na  niozofii  t  j.  fizykę  objął  po  2^mantseku, 
przeniesionym  do  Krakowa,  nowy  profesor  Antoni  Gloisner, 
który  przez  18  łat  nauczał  z  katedry  we  Lwowie  naprzód  w  Liceum,  po- 
tem w  Uniwersytecie.  Matematyka  cała  przeszła,  obecnie,  po  |)owotaniu 
Kodescha na  Uniwersytet  Jagielloński,  w  ręce  Hęlfelda,  o  którym  mie- 
liśmy już  sposobność  pisad 

W  tych  wszystkich  ludziach  nie  było  na  razie  nie  tylko  poprawy  na 
lepsze,  ale  nawet  zmiany  zasadniczej  w  zapatrywaniach  i  w  traktowaniu 
powierzonych  sobie  dyscyplin.  Studyum  filozoflczne  skurczyło  się^  ale 
nie  przedstawiało  się  lepiąj;  że  zaś  przy  końcu  istnienia  Liceum,  wcho- 
dząc w  skład  wskrzeszonego  Uniwersytetu  wyglądało  inaczej,  znacznie 
korzystniej  i  pełniej  —  w  tern  upatrywać  należy  zasługę  dyrektora,  oczy- 
wiście obok  innych  wpływów,  które  podnosimy. 

Nowem  zjawiskiem  był  w  ;j;ronie  nauczycielskiem  od  początku 
okresu  licealnego  katecliela,  prolcsor  nauki  religii  t.  z.  Jielif/ionstrissen- 
schaft,  który  wykładał  także  na  pierwszym  roku  praw  i  na  tet)lo;.;ii. 
Wprowadzenie  tej  katedry  wynikło  z  iiowet,'o  dążeniu  w  szkolnictwie 
auslryackiem.  l'ierwszym  jej  pi-zedstawieielem  był  w  Liceum  Iwowskicm 


*)  Ordnung  der  Sflientliehen  Yorlesungen  am  k.  k.  Lyeiuin  zu  Lembeig  im 

Sehuljałire  1810. 

>j  Intyrnat  gtiljcrnitun  z  IH  lipca  1811.  dekret  komisyt  nadwomcy  z  28  lipca 
l.  r.  i  Wbzylkie  akta  w  urclitwuiu  Uiiiwutsylelu. 
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ks.^  J  ati  Łtawrowski,  ')b7ly  muiciyciel  logiki,  metafizyki  i  etyki  wlnsty- 
tucie  raskim  po  odąjśdu  Lodego  do  Krakowa.  W  r.  1806  został  zwy- 
czaj nym  profesorem  nauki  religii  a  by)  rdwnocześnie  profesorem  teologii 
pastoralnej  w  języku  polskim,  korepetytorem  moralnej  teologii  w  semi- 
naryum  ruskiem  a  nadto  suplentem  języka  greckiego.  Zażywał  Ławrow- 
ski,  jako  profesor  i  ksiądz,  dobrej  sławy;  celtyąey  uczeń  Uniwersytetu 
lwowskiego  Itył  doktorem  filozofii  i  św.  teologii,  członkiem  Towarzystwa 
krakowskiego    naukowr^o,    odznaczał  się   oits/.ernemi  wiadomościami 
i  przykładnem  życiem.  Kiedy  podczas  długoletnich  wojen  robiono  kilka- 
krotnie .składki  na  s/pilalo.  on  bywał  zazwyczaj  ich  kolektorem.  łYcfekt 
grecko  -  katolickiego  scminaryum  od  r.  179H,  został  w  r.  1815.  rektorem 
i  kanonikiem  metropohtalnym  i  wtedy  złożył  swój  profesorski  urząd. 
Umart  jako  dziekan  kapituły  przemyskiej,  bo  będąc  rodem  z  Sanockiego 
naleit^  jako  ksiądz  do  tej  dyecezyi,  a  zostawił  kapitule  przemyskiej  g.  k. 
wspaniałą  bibliotekę,  20lO0O  dzieł  liczącą  i  dobra  swoje:  Wolę  Miecliową, 
Smolnik  i  Łupk6w,  na  utrzymanie  sdiolastyka  przeznaczone.  W  wykła- 
dach  szedł  za  przepisanymi  podręcznikami:  w  nauce  religii  Frint,  w  pa- 
storalncti  Giftschatz  byli  mu  przewodnikami.  W  nauce  zaś  języka  greckiego 
Leciiones  graecae  in  uaum  audUontm  phih9ophk»e  i  Gramatiea  paiotHmi 
służyły  mu  jako  podręczniki. 

T.  z.  dodriiM  reUgUmia  pojawia  się  w  katalogu  klasyfikacyjnym 
uczniów  po  raz  pierwszy  w  r.  1R05;  że  ją  tutąj  wprowadziło  najwyż- 
sze postanowienie  z  8.  lutego  1804.,  już  wyżlii  wspomnieliśmy.  Jakie 
czynniki  złożyły  się  zaś  na  tak  zasadniczy  zwrot  od  systemu  Józefiń- 
skiego w  latach  ostalnicłi  XV'III.  wieku  w  Austryi  a  w  części  w  ogóle 
w  Kuropie,  to  rzecz  wiadoma.  Szło  za  nim,  jak  Już  także  zaznaczyliśmy, 
większe  baczenie  na  religijne  i  obyeziijue  wychowanie  młodzieży  a  od 
r.  180H.  każdy  jtrofe.Mjr  obok  noty  z  postępu  zapisywał  noty  z  obyt;za- 
jów  (itqjriłnis  confonnes,  confortneSy  minus  conformesi  i  z  pilności  (t  z. 
adplicatio:  diligenłissime,  diligenter  lub  minits  (Hłigetłier), 

Inny  prąd  tego  czasu  wprowadzał  grekę  do  planu  studyów  filozo- 
flczDych.  W  dziełach  starożytnej  Grecyi  odkryli  niemieccy  uczeni,  Herder, 
Winkelmann,  Lessing  i  inni,  ów  pierwiastek  człowieczeństwa,  ową  hur 
maniłaś  prawdziwą,  która  jedynie  dać  może  zmateryalizowanemu  światu 
idealniąjsze  i  podniośląjsze  dą^nia  i  odwrócić  go  od  suchego  racyona- 
lizmu.  >Hłstorya  greckiąi  poezyi,  jakoby  powszechna  historya  naturalna 


*)  Jao  Ławrowsski  ur.  16  maja  1778  w  T«fce,  w  obw.  iaiu»dam  z  ojca 

Bazylego  parocha  f  25  czerwca  1846.  Por.  Gaz.  Lw.  IB-tC  Nr.  79;  Prolh.  Cns.  1801 
Nr  103,  525,  G67,  im;  ISOi  Sr.  501;  1H04  Nr.  87;  1800  Nr.  5(1;  1808  Nr.  117; 
1810  Nr.  256;  1813  Nr  63,  81;  1817  Nr.  179.  zob.  wyiej  sir  89—90,  9*. 

11* 
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każdej  poezyi,  —  mówiono  —  objawi  jej  istotę  i  spowoduje  przez  to 
odrodzenie  prawdziwej  sztuki  a  nawet  prawdziwie  pięknej  ludzkości.' 
Popierali  gorąco  ten  kierunek  najwięksi  poeci  niemieccy,  sławił  jjo  Wil- 
helm Humboldt  w  listach  do  Fryderyka  Augusta  Wolfa,  który  stał  si*^ 
fundatorem  lilolo^Mi  jakt»  samoisinc]  mni*^[ętuości  i  wprowadził  kla.-v<  ziic* 
języki  i  literaturę  jako  pedagogiczny  i  ctyc/ny  czynnik  do   s/.k< 'In^^i.'* > 
wycliowania  ').  Pierwszo  zwiastuny  tego  obudzenia  się  neo  -  łuimaiiiziuii 
i   zbudowania  na  klasycznej   podstawie  edukacyi  publicznej,  widzimy 
w  Austryi  już  w  planach  szkolnych  w  r.  1805.  We  Lwowie  nie  usta- 
nowiono wprawdzie,  stosownie  do  instrukcyj  dla  studyum  lUoaoficznego 
katedry  greckiego  języka,  ale  polecono  jego  wykłady  naprzód  w  r.  1808. 
nauczycielowi  gimnazyalnemu  Dasiewiczowi  *),  a  później  ks.  prof. 
Ławrowskiemn. 

Naaka  religii  i  język  grecki  łączyły  bezpośrednio  stodyum  niozoficzne 
z  teologicznem,  którego  dyrektorem  był  od  r.  1803.  Jan  Jakób 
Symonowicz  *)  arcybiskup  ormiański  Wychowaniec  papieskiego  ko- 
legiom we  Lwowie,  gdzie  w  r.  1764.  po  sześcioletniej  nauce  został  ka- 
płanem Hłulo  missioniSf  w  r.  1785.  generalny  wikary  a  w  dwa  lata 
późniąj  przełożony  Instytutu  Ubogich,  okazał  na  tych  .stanowiskach  tyle 
energii  i  wytrwałości,  ^e  go  duchowieństwo  ormiańskie  wybrało  a  ce- 
sarz Franciszek  7.  stycznia  1797.  zamianował  arcybisku{)em  i  dodał  ilo 
do  dotacyi  2,(JOO  zł.  Symonowicz  zajął  sio  7au  a7.  iiporziidkowaniein  arclii- 
dyecezyi,  przebudowaniem  pałacu  ariybi>kui)i('go;  16-łetnia  d/iałaUiość 
jego  należy  w  ogóle  do  najświctniejszycli  epok  tej  stolicy  biskupiej,  bo 
był  zarówno  ojcem  ubogich  jak  i  troskliwym  o  dobro  Kościoła  paste- 
rzem. Jako  dyrektor  studyum  teologicznego  dorów^nał  pod  względem 
biurokratycznego  traktowania  spraw  kolegom  swoim  na  tem  stanowi- 
skUf  miał  wielki  wpływ  na  studya  teologiczne  a  nawet  w  ogóle  na 
szkolnictwo.  On  to  wyrobił  zaraz  w  pierwszym  roku  Liceum,  śe  cesarz 
pozwolił  promować  w  niem  doktorów  teologii.  Starania  jego  o  zidoienie 
studyum  filozoficznego  w  Stanisławowie  nie  odniosły  wprawdzie  pożą- 


<)  Ohszornio  o  lem  Paulsen  1.  c.  str.  530  -  566. 

-)  D  a  s  i  e  w  i  r  z  dostaji'  w  r,  1808  »j;iko  snpl«*rit  greckiej  filozofii  i  prowizoryr /in- 
nauczyciel  guuiiazyalny*  nueszkanie  w  Liceum.  Piotli.  Cons.  1808  Nr.  36  i  80  W  r. 
1800.  Gloisner  oskarżył  go  sprzyjanie  wojskowej  pdskieij  władzy,  za  co  prawdopodo- 
bnie utracit  posadę,  bo  ginie  od  tego  czasu.  Pismo  Gloisnera  w  aktach  Uniwersytetu. 

')  Jan  Jakób  Symonowicz  ur.  29.  grudnia  1740  w  Kamieńcu  Podol- 
skim uin.  3.  pnMz.  1816  wf  Lwowio  KnnHckracya  jogo  na  arcybiskupa  odliyTi  się 
z  powodu  śnuerci  Piusa  VI.  dopiero  1.  marca  1801.  l'or.  ks.  Sadok  Barąc/,  Zywoly 
sbwnych  Ormian  w  Polsce.  Lwów  1856  str.  39S  i  Gazetę  Lwowskii  1816  Nr.  206. 
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danego  skutku,  *)  ale  w  r.  1810.  został  tąjnym  radcą  »dla  nauki  i  Cię- 
tości obyczajów,  w  nagrodę  za  pasterską  i  nauczycielską  działalność 
i  zabiegi  około  studyów  teologicznych  w  Liceum  lwowśkiem.<  »Rzadkiemi 

od  natury  wzbogacony  talentami,  łącząc  bystry  dowcip  z  ogółem  nauk, 
tak  powołaniu  swojemu  pr/.yzwoilyf  h,  i;iki)  leż  obywatelskiemu  życiu 
polrzebnyrli  i  zaszczyt nyeli,  z  chliibiiii  światłcK')  i  wiolcc  rozsądnego 
człowieka  opinijj  sprawui;|«'  wielorakie  stanu  swojego  powinności,  prze- 
(•łn"i|/ił  slupniaini  do  ('i»raz  wy;iszego  sz<'/vfu  «  Działał  zaś  *unn  fłowi- 
ti(inti.s  i II  (jnyihmi,*  ale  uprzejinera  przełożeniem,  słodką  radii,  ojcow- 
skim aleklein  •). 

Wa^ną  za  jego  dyrektoryalu  zmianą  było  przeniesienie  wykładów 
teologicznych  z  generalnego  seminaryum  grecko -katolickiego  do  Uceum, 
zrazu  tymczasowo  (w  r.  1806)  a  późniąj  (w  r.  1809)  na  stałe.  Doma- 
gał się  tego  z  powainycłi,  łatwo  zrozumiałych  przyczyn,  konsystors 
łaciński,  popierał  go  usilnie  ks.  Symonowioz. 

Na  profesnr«')W  powoływał  ks.  Symonowiez  wyła.cznio  krajowców, 
wyszukiwał  ich  /.aś  przeważnie  wśród  kleru  ormiaiiski^o.  Nąiwybilniąj- 
szym  7.  nich  l»y  ł  k  s.  Franciszek  Ksawery  Za  c  h  a  r  y  a  s  i  e  w  i  c  z,  ') 
ktoiy  wykładał  na  pi<M"we:/yni  roku  historyę  Kościoła.  Prolcsor-ka  <i/,ia- 
łahioś(':  Zjicharya-^icwic/a  pr/ypada  tia  czasy  Liceum,  chociaż  s/crsze  jeuo 
znaczenie  dla  szkolnictwa  galicyjskiejio  i  nauk  tcolo^'icznych  się<.'a  ihi- 
leko  poza  te  czasy.  Postać  jego  rysuje  się  wyra/.nie  w  dziejach  szkół 
naszych  na  przestrzeni  pół  wieku.  Już  w  r.  1792.  widzieliśmy  go  czyn- 
nym jako  zastępcę  P^insigera  a  później  Bieleckiego,  wykładąjącego  różne 


*)  W  r.  1808.  wniósł  6.  paldsierniks  w  tej  spnwie  roemoryał  do  ceaana. 

^)  Sfuwa  ks.  Samuela  Stefanowicsea  nad  mogtią  nwybiakupa  Synonowicsa, 
wydr.  w  książce  P.arąrza. 

ł-  r  a  II  c  i  s  /  e  k  K  s  a  w  or  y  Z  a  c  li  a  r  y  u  s  i  e  w  i  c  z  ur.  w  blatiistawowic 
w  r.  1770.  um.  w  Przemyślu  12.  czerwca  1846.  Por.  Oaaetę  Lwowską  1845  Kr.  122, 
X.  Sadok  Barącz,  Żywoty  shtwnych  )riniaa  w  Polsce  i  ks.  Pawtowies,  Pnemislia 
sacra  Napisać 

Senes  canuaicorum  ecciesiae  inelropulitanati  l^t.*o|>uliensis  ab  anno  142!)  ad 
18-?4  chroDologice  conseripta  (tlómacsenie  tego  rękopisu,  i  ssersze  opracowanie  pntas 

samego  Z.  uskutecznione,  wyszło  w  <  zasopiśmie  >Przyjaciel  chrześcijańskirj  prawdy* 
p<vl  lytntem  :  łlistorya  mctropolilalm  i  kapituły  Iwowskioj.  w  rocznikach  z  lat  183H — 
i*oe^4lki  katedralnego  kościoła  łacińskiego  we  Lwowie  w  Czasopiśmie  Bibl.  Ossol. 
1829,  4'ty  poszył,  s.  78. 

—  Wiaiomośd  o  Ormianach  w  Polsce,  BibU  OssoL  18ś3,  t  II.  i  osobno  Lwów 

1842. 

—  Yilae  episcoporum  Praemisliensiura  (Wiedeit  1844). 

Wiadomoici  historyczne  o  najdawniąjszychbiskupstwadi  w  Fdlsoe.  Lwów  1650. 

—  Nadto  liczne  kazania,  allokueye,  listy  pasterskie  po  ładnie  i  po  polsku 
i  ksiąika  do  naboieństwa,  które  porównaj  w  BibUogiafii  Estreichera. 
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przedmioty  na  teologii  w  Uniwersytecie  Józefińskim.  Celujący  ucaseń 
tego  Uniwersytetu  przez  cały  czas  studyów,  uzyskał  w  nim  dokUmt 
Św.  teologii  w  r.  1797,  poczem  zostat  w  r.  1800:  nadzwyczajnym  a  1802. 
zwyczajnym  profesorem  dziąjów  kościelnych.  »W  odczytach  jego,  pisie 
X  Sadok  Barącz,  grantownośń  treści  bez  pedantycznego  napaazenia 
naukowości,  łatwy  do  pojęcia  wykład  p<^ączony  z  tą  szczerą  otwartością, 
jakąśmy  do  zgonu  jego  w  nim  uwielbiali,  dla  równie  szanownej  nauki 
i  nauczyciela  słuchaczy  jednał  serca.c  Niepospolity  kaznodzieja,  łączył 
jasność  z  pewną  ozdolią  stylu,  czem  wywierał  wpływ  niemały  na 
nczuiów.  W  r.  ISOń.  zamianowano  go  profesorem  w  Krakowie,  ale  ka- 
tedry tej  nie  przyjął  i  pozostał  we  Lwowie,  gdzie  w  rok  później  został 
wyniesiony  na  kanonika  ka|>ituły  ormiańskiej.  W  r.  1812.  prze.^zedł  za 
pozwoleniem  Symonowicza  na  obrządek  łariii^ki,  otrzymał  zaraz  urząd 
a.s.sesora  i  referenta  kon.sy.^torza  arcybiskupiej^o,  w  trzy  lala  pó;^,niej 
godność  kanonika  jjrcmialnego.  Wtedy  dopiero,  w  r.  1815,  złożył  profe- 
surę, ale  przyjął  nadzór  nad  gimnazyami  w  Cialicyi.  .lako  dyrektor  .stu- 
dyom  gimnazyalnego  położył  Zacharyasiewicz  niepospolite  zasługi,  bo 
był  znawcą  literatury  klasycznąj,  która  wtedy  wnikała  w  edukacyę 
i  przetwarsBiła  szkoły  średnie,  a  odznaczał  się  gorącem  zamiłowaniem 
swego  zawodu.  Stany  uznały  jego  zashigi,  obierąjąc  go  członkiem  Wy- 
działu Stanowego  na  lat  pięć  (1826—1890),  Uniwersytet  zaszczycił  go 
równocześnie  wyborem  na  Rektora  w  r.  1826.  2So6tawRzy  w  r.  1831. 
prałatem,  zrzekł  się  nadzoru  nad  gimnazyami,  ale  przyj-  dyrektoryat 
wydziału  teologicznego,  który  jako  radca  gubernialny  prowadził  aż  do 
otrzymania  w  r.  1838.  l)iskupstwa  tarnow-^ktego.  z  którego  po.stąpił  na 
przemyskie.  W  Tarnowie  zorganizował  stndya  teologiczne,  na  stolicy 
biskupiej  dbał  o  rozwój  .szkół  swojej  dyecezyi. 

Drugim  profesorem  z  kleru  ormiańskiego  był  k.s.  I)(>o(ial  Ma  ra- 
mo ross,')  także  uczeń  i  doktor  św.  teolofzii  IJniworsylelu  Iwowskiepo. 

zamianowany  w  r.  180(>.  na  katedrę  moralnej  teologii,  którą  wykładał 
do  r.  1813. 

Zresztą  pozostali  na  trzech  ówczesnych  latach  teologii  znani  nam 
już  profesorowie:  Arseniusz  Radkiewicz  dla  studyum  biblijnego,  Modest 
Hryniewiecki  dla  dogmatyki  i  polemiki,  Jan  Ławrowski  dla  pastoralni 
teologii  i  katechetyki 


•)  Deodat  M  a  r  a  tn  o  r  os  s  ,  profesor  od  r.  18)U.  do  1813 
»J  Studya  ua  teologii  w  trzech  lalach  odbywały  się  w  lym  porządku:  I  rok; 
Historya  Kościotk wedle  Dannemayeca  i  biblgne  atndyumS.  T. wedle  Jalma  i  Mayera; 
II  rok:  Dogmatyka  i  polemika  wedle  KlOpfla,  moralna  wedle  Reibergera  i  skryptów 
Matarnwoasa;  Iii  rok:  Pastoralna  wedle  Giftachilsa  i  moralna  jak  na  tneeim  roku. 
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Siudyum  prawa  miało  do  roku  1812.  takie  tylko  trzy  lata.  Dyrek- 
torem jego  byt  od  roku  1801.  Józef  Arbter  *)  doktor  praw  i  radca 
apelacyjny,  który  przez  cały  czas  istnienia  Liceum  we  Lwowie  zawia- 

dował  tym  urzędem,  poczem  ott-zymał  godność  hofrata  j)rzy  najwyższym 
trybunale  w  Wiedniu.  Złożył  zatem  8.  listopada  1817.  dyrektoryat  równo- 
cześnie z   nasłaniem  Univversytetu,  a  rząd  wyraził  mu  za  działalność 
w  Liceum  uznanie.  Na  rok  i  sio.  obrali  go  profesorowie  Rektorem.  Sta- 
nowisko Arblera  nie  było  łatwom.  bo  z  zwinięciem  l'ni\vorsvtetu  .lóze- 
liuskieŁęo  studyum  prawa  jK)/.o.-;|a\vało  w  zupełnej  dezorgani/.acyi:  pn»- 
fe.sor«^)wie  dawniejsi  zostali  przeniesieni  do  Krakowa,  nowi  zuś  je>/.(/.e 
me    byli  zaunanowani.  .leden   Arnl)ros  wykładał  prawo  kościelne,  ale 
postąpił  już  w  r.  18(X>.  na  radcę  apelacyjnego,  a  katedra  jego  wskutek 
tego  także  zawakowała.  Należało  żalem  na  razie  polecić  wszystkie  wy- 
kłady  suplentom  i  oczekiwać  obsadzenia  katedr,  które  nastąpiło  do- 
piero przy  koAcu  roku  1806.  Zdąje  się,  że  w  komisyi  oświecenia 
długo  wahano  się  co  do  zakresu  i  znaczenia,  jakie  nadać  miano  oktro- 
jowanemu,  pozbawionemu  przywiląju  promowania,  studyum  prawa  we 
Lwowie. 

Zastępcami  profesorów  byli  krąjowcy,  uczniowie  lwowscy,  prze- 
ważnie adwokaturze  się  oddąjący.  Prawo  natury  i  kryminalne  wykładał 
nąjpierw  Dr.  Piotr  Pawłowicz  a  po  nim  Dr.  Wysłobocki, 
cywilne  Dr.  .łan  Amos  Jaworski,  któremu  iHv:niowie  po  ukoń- 
cz^uu  prelekeyj  wyprawili  uroczyste  pożegnania -  i.  umiejętności  polity- 
czne. Dr.  .lan  de  Dobra  Dobrzański.  Dla  teologów  nie  umiejących 
po  łacinie  miał  .1  a  n  C  h  r  y  z  os  t  o  m  M  o  c  h  n  ack  i,  jak  dawniej,  wykłarly, 
w  języku  polskim.  Studyum   prawa  pr/ybrało  nagle  imvĄ  posUu';;  /da- 
wało -if'.  że  rzipl  pójdzie  t-)satn;i  droga.,  co  na  teologii  i  odda  wykłady 
głoszone  w  języku  łaciii.-kiin.  prócz  stylu  ui  /ędowego  nieinii*<  kiego,  i>rofe- 
sorom,  wybranym  z  tycb  suplentów,  zwłasziza,  że  kilku  z  nich  odzna- 
czało się  talentem  i  nauką,  czego  dali  dowody  przy  konkursach  na 
opróżnione  katedry.  Stało  się  jednakże  inaczej.  Najwyższem  postano- 
z  25.  września  1806  r.  *)  zostali  profesorami  we  Lwowie:  Maksy- 
milian Alojzy  Fflgerdla  prawa  natury  i  kryminalnego,  których 
przedmiotów  nauczał  dotychczas  w  Ołomuńcu,  z  płacą  1800  fL,  Dr.  Jó- 


Józef  A  rh  ter  zamianowany  dyrektorem  studyum  prawa  24  lipca  ISO^r. 
Zob.  Proth.  Gons.  18M  Nr.  74.  Ucnante  rząd.  w  ardiiwum  gabernialnem  pod  r.  1618. 

*)  O  suplencie  Jaworskim  zob.  Proth.  1806  Nr.  132.  studenci  dziokiyą  mu  za 
wykfody;  is()7.  >r.  10  pmsi  o  świadectwo,  suplowat  przez  18.  miesięcy  prawo  cy- 
wilne; Nr.  382  supluje  koiicielnc. 

*)  Nominacya  Proth.  Cods.  1806.  Nr.  166. 
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zef     Winiwarter    <ll;i   prawa  cywilncjzo  z   płacą  800  11,  Dr. 
Franciszek   S  o  m  m  a  ruga  ')   dla    prawa   kościelnego   z  płaca 
1000  fl   Hyły  to,  przyznać  należy,  pierwszorzędne  siły,  klure  przynio.-^ły 
później  zaszczyt  wydziałowi  i  nauce  prawa  w   Auslryi.  ale   tego  nikt 
wówczas  jeszcze  prztiwidzieć  nie  mógł.  l'rzyjeżdżali  do  Lwowa  mło'lzi 
i  bez  zasług  wybilniejszych,  świelnymi  egzaminami  tylko  odznaczeni, 
jako  Dcsniowie  Martiniego  i  Zeillera.  Sommaniga  niedhigo,  zaledwo 
jeden  knrs,  bawił  i  wrykladał  we  Lwowie,  jni  bowiem  w  kwietnia  1807.  r. 
powobno  go  na  nauczyciela  arcyknęda  Franciszka  Karola,  czem  rozpo- 
czął świelną  później  karyerę  naukową  i  polityczną.  Suplenturę  po  8om- 
marudzę  oddał  Arbter  znowu  Jaworskiemu.  Do  konkursu  na  profesora 
prawa  koteielnego  stan^  jeszcze  w  r.  1806.  .1.  Ch.  Mochnaeki  i  Jan 
Dobrzański,  klóry  wtedy  katedry  nie  dostał,  ale  elaborat  jego  był 
o  wiele  lepszy  niż  Moclmackiego,  skrytykowanego  bardzo  ostro  przez 
dyrektora  studyum       Obecnie  został  Dobrzćiński.  w  styczniu  ISOiK  r. 
zamianowany  profesorem,  rmiejętności  polityczne  i  statystykę  otrzymał 
.1  ó  ze  I  K  o  li  r  e  r  ,  dotychczasowy  komisarz  policyi,  aulor  kilku  dzieł 
z  talentem  napisanycłi,  z  płacą  800  II.  ^).  Praktyki  cywilnej  uczył  w  Li- 
ceum radca  apelacyi,  Czech  z  rodu,  Antoni   H  o  s  b  i  e  r  s  k  i .  który 
rozwinął  p(')/.niej  obfitą  działalność  naukową  na  polu  prawa  we  Lwowie  *). 

Studyinn,  a  raczej  instytut  c  h  i  r  u  r  g  i  c  z  n  o  -  m  e  d  y  c  z  n  y 
pozostawał  w  zupełności  pod  dyrekcyą  protoinedyka,  którym  ł)ył  .1  a  n 
Loranz  doktor  medycyny  i  radca  gubernialny.  Zastępował  go 
jednak  od  początku  w  dyrektoryacie  wice  -  protomedyk  Franciszek 
de  Paula  Neuhauser  *).  Kiedy  za^  26.  listopada  1807,  został  sam 


')  Franciszek  Sommaruga  ur.  w  Wiediim  18  kwietnia  1780.  uiu. 
2  pażiz.  1860  w  Heilgenstadt  Por.  o  nim  Wunbadia  Lezicon,  gdzie  jest  takie 
litmatura  biogcafiesna  podana.  O  pobycie  we  Lwowie  Pioth.  Gont.  1806,  Nr.  165; 
1807.  98  i  871. 

-)  Opinia  Arbtera  o  konkursie  Mochoackiego  w  aktach  Uniwersytetu  pod 
r.  1806. 

*)  Nominaeya  Rohrera  z  6.  sierpnia  1806  r.  w  Proth-  Gons  1606  Nr.  111. 

*)  W  r.  1806  pozwala  ma  cesarz  wykładać  po  łacinie  wedle  (Juslcrmanna 
.Privatrechlspraxis<  l'ro(h.  Cons,  1B06  Nr.  126.  17;'),  195;  1(J07  Nr.  301,  474.  Ząjmu- 
Jemy  się  nim  oliszerniej  w  11  okresie  dzicguw  Liceum. 

•)  Protb.  Gons.  1805  Nr.  19. 

•j  Franciszek  Neuhaser  de  Paula  byt  dyrektorem  studyum  dururg. 
1808-1880.  Napisał; 

—  Ueber  die  Ktilir.  weldie  iin  Monale  Apnl  ITltil.  herrsrhlL-.  2  czyści  h.  r. 

—  Was  sind  Kuhpocken?  Oo  jest  ospa  krowia.  Kraków  (po  polsku  i  nie- 
miecku) b.  r. 
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protomedykiem,  kierował  stale  aż  do  roku  1836.  a  zatem  prsEez  lat  30 
instytutem,  który  mu  też  wiele  zawdzięczał.  Zanim  przybył  do  Lwowa 
Neułiauser  lekarzem  obwodowym  w  Krakowie,  następował  tam 

(  li U  l  Iowo  w  r.  1803 -i-  profesora  kliniki,  odznaczył  się  dwiem.t  rozpraw- 
kami o  dyaryi  i  szczepieniu  ospy  i  cios/.yl  si*;  rozlcjjlą  praktyk.-}.  .lako 
prolornedyk  dbał  o  ulepszenie  sanilartnrh  iir/iid/.cn  w  krujii  i  [łufożył 
na  tem  polu  niemałe  zasłuui.  Inslytul  lwowski  prowadził,  wcdlt-  /.;.'odiiych 
świadectw  wspiiłczesnycli.  poparł  ycli  wielu  akiami  i  księj^ami  dobrze  za<'lio- 
wanemi,  wzorowo  starając  .się  skupić  w  nim  dobre  siły  lekarskie.  W  r.  iHl  1. 
piastował  raz,  ą  u  schyłku  karyery  swąj  w  r.  1836  po  raz  wtóry  go- 
dność Rektora.  I\>sady  profesorskie,  chociaż  licho  płatne,  po  600  fl. 
rocznie,  były  z  powodu  praktyki,  którą  dawały,  bardzo  pożądane  przez 
doktorów  lwowskich;  profesor  praktycznej  medycyny  mii^  zarazem  fizy- 
kat  szpitalny,  za  co  pobierał  1.0(X)  fl  *).  Medycynę  teoretyczną  i  prakty- 
czna dzieliło  nąjwyższe  postanowienie  z  18.  września  1807.  na  dwie 
katedry  we  Lwowie  ■). 

Instytut  chirurgiczne  -  medyczny,  urządzony  na  wzór  szkoły  śre- 
dniej, miał  dwa  lata.  Na  pierwszym  roku  wprowadzał  uczniów  w  slu- 
dyum  eliirurKiczne  Antoni  Steclicr  von-  Sełicnilz:  o^ritliiej  i  -^pe- 
cyalnej  chirurgii,  o  ban<laź;)rli  i  mslrumentach,  uczył  znany  nam  prole- 
sor  .łan  Mac  han:  (izyitlouii.  ngolnej  {łalolngii.  terapii  \vt>\vnęlrznyeh 
cliorolj,  materia  inedica,  dielyki  i  pisania  rer.pt  W  ojciec  łi  Żer- 
dzi ń  S  k  i.  Na  drugim  roku  udzielał  Machan  terapii  specyulnej  i  wpro- 
wadzał uczniów  w operacye  przy  łożu  chorego,  Franciszek  Babel 
de  Fronsberg  wyktodał  i  demonstrował  naukę  o  chorobach  wewnę- 
trznych. Nadto  miał  ŻerdziAski  wykłady  o  medycynie  sądowej  a  Fran- 
ciszek Oaobraw  a  *),  od  1816.  zań  Jan  Puntschert  uez^wete- 
rynaryi.  Językiem  wykładowym  l)vł  w  instytucie  język  niemiecki  prócz 
położnictwa,  które  objaśniał  Machan  po  niemiecku  a  Slccher  po  polsku 
Praktyka  akuszeryi  odbywała  się  w  szpitalu  powszechnym. 


Data  jego  śmierci  —  rok  1820  —  podana  pntez  Subieszciańskit-go  w  Eucy- 
ktopedyi  powssBechnej  XIX.  str.  298,  powtiinEona  przez  Wurzbacha  XX  str  266  i  Hir^ 
•cha  w  Biograph.  -  Lex.  der  herrorragenden  Aerzle  t.  IV.  str.  858.  jest  mylną.  Neu- 
hauser  umarł  po  r.  lH;ł7. 

')  Por.  konkurs  ogtoszoiiy  w  Cuizecie  Krakowskiej  1S07  Nr.  H7. 

*)  Proth.  Cons.  1807  Nr.  464.  zob.  złr.  113. 

•)  F  r  a  n  c  i  .s  z  f  k  Da  u  brawa  dr.  mod.,  zamianowany  12.  czerwca  1807 
po  śmierci  C;iim<'la  z  phioą  r.'M)  ll.  P  otli.  f.oi.s  ISoT  ».  2łJ!».  l'tnafJ  2r>  paźdz., 
1811.,  Uunże  1811.  Nr.  301.  Ud  ItJll  do  IHl^i  suplowali  profesorowie  kuledtę  we- 
terynaryi. 
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Uczniowie  chirurgii  mogli  także  lorzrsŁaó  z  wyUadów  c.  k.  oku« 
lisly  Dra  Ernesta  Cli l a d k  a,  który  jeździł  z  regi^po  całym krąjn 
lecząc  na  częste  i  bardzo  zagnieżdżone  wówczas  choroby  oczne;  miał 

c/tny  ;:łr<wne  stacye,  we  Lwowie,  Przeworsku,  Czerniowcach  i  Zebrzy- 
dowicach, ale  udzielał  lakże  w  pewnąj  porze  roku  lekcyj  w  insty- 
tucie. 'V 

"l'aki  był  ^taii  personalny  instytutu  w  czasio  laceum  Iwowskiciio. 
l)t>|tier(i  w  r.  IHlń.  /.asUjpił  starego  Machana.  Mc  no  dykt  Wajzner. 
Wszyscy  profesorowie  przeszli  także  do  połączonego  z  rniwersytelem 
sludyuni  eliirurgiczno- medycznego.  Nu|»ływ  uczniów  był  bardzo  znaczny, 
zwłaszcza  żydzi  tłumnie  zapisywali  się  na  chirurgię.  Na  wydział  aku- 
szeryi  uczęszczało  wiele  kobieL 

W  ogóle  frekwencya  uczniów  w  Liceum  Iwowskiem  nie  zmniej- 
szyła się  znacznie  z  zwinięciem  Uniwersytetu  a  na  filozofii  nawet  pod- 
nosiła się  z  każdym  rokiem.  Tak  było  w  r.  180&  na  pierwszym  roku 
215,  na  drugim  192  uczniów,  w  r.  zaś  IfOfi:  290  i  230,  w  r.  1807: 
323  i  155,  w  r.  1808:  :^22  i  188;  w  tym  roku  było  350  uczniów  na 
teologii,  USO  na  prawach.  Kraków  mimo  przeniesienia  Łam  Uniwersy- 
lelu  nie  miał  I  viii  uczniów. 

Nauka  poslępowała  zresztą  na  wszystkich  wydziałach  uhilyni  torem 
stosuj!|e  się  do  nowych  instruki-yj  s/-koIiiycIi,  które  z  każdym  rokiem 
większy  kładły  nacisk  na  moralne  i  religijne  wychowanie  młodzieży. 
Rok  szkolny  miał  się  zawsze  poczynać  3.  listopada  uroczystero  nabo- 
żeństwem >z  muzyką  wojskową  i  przemową,  pobndząjącą  do  reUggnych 
uczuó«,  co  niedzielę  miał  nauczyciciel  religii  dla  wszystkich  uczniów 
kazanie  i  z,  ezhortę,  na  uczęszczanie  do  kościoła  mieli,  jak  wiemy, 
przełożeni  zwracać  baczną  uwagę,  co  im  jeszcze  kilkakrotnie  przypo- 
minano i  zaostrzano.  *). 

Nie  tylko  ze  względów  rinansowych,  a  kłopoty  państwowego  .skarbu 
w  tej  epoce  potęgowały  się  z  każdym  rokiem,*)  ale  także  z  powodów, 
które  kanclerz  1'ollenhan  tak  wyraźnie  określił,  zaprowadzono  dekretem 
kancelaryi  nadwurnej  z  2ti.  czerwca  IHDO.  opłatę  od  nauki  w  szkołach 
średnich  i  wyższych  od  nowego  roku  szkolnego,  t.  z.  didactrum  albo 


>)  Por.  Gaznto  Lwowską  z  r.  IBll.  str.  79.  211;  1818.  ttr.  437. 

*)  Liczbo  uczniów  filnzodi  podajo  na  podstawie  matrykuly  :  prawników  i  teo- 
logów z  r.  180S.  porównuje  z  krakowskim  Uiuwersylelem  Wolf  1.  c.  sir.  31. 

*)  Prołh.  Cons.  1806.  Nr.  IC;  1808.  Nr.  808.  nakasujo  »die  atrengste  Auf- 
merksamkeit  < 

*)  Beer  A.  Die  Fioanzen  Oeslerreicha  im  XIX  Jahrh.  Prag  1877.  str.  18. 
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Schuigeld  Wynosiło  ono  rocznie  od  każdego  ucznia  w  gimnazyum  6  ń. 
reń.»  na  sindyach  filozoficznych  i  chirurgicznych  15  ń.  reH.  »Opłata 
ta,  na  dziesięć  miesięcznych  rat  podzielona,  tamte  na  początku  każdego 
miesiąca  w  kancelaryi  Liceum  w  kwocie  1  zt.  90  kr.  lub  3  zŁ  miahi  byd 
oddawaną*.  >Dcznie  dobrych  obycząjdw,  dodawał  dekret,  jeśli  się  wywiodą, 
2e  sami  lub  też  ich  rodzice  są  ubogfani  a  przytem  pierwszą  klasę  z  emi- 
nencyą  otrzymali,  od  opłaty  uwolnionymi  zostaną.  Żaden  zaś  uczeń  do 
egssaminu  dopuszczonym  nie  będzie,  jeżeli  się  nie  wywiedzie,  że  się 
w  opłacie  od  nauki  regularnie  i  zupełnie  uiścił,  alł)0  od  niąj  prawnie 
uwolnionym  został*. 

Uwolnionymi  od  opłaty  szkolnej  byli  w  zupełności  słucliaczc  teo- 
logii \uh  ei.  którzy  jej  poświęcif'!  się  zobowijjzali,  dali^j  uczęszczający  na 
filozoTię  zakuniiicy,  wychowańcy  slauropigii  a  wreszcie  wszyscy  stypen- 
dyści i  kouwiktorowie.  Akademia  i)owiem  stanowa,  której  dyrektorem 
był  rudcm  gubernia!  ny  Franciszek  h  r.  Gaisruck  od  r.  1802.  pozo- 
stawiła nadal  w  łączności  z  Liceum,  jak  przedtem  z  Uniwersytetem,  zu- 
pełnie jednakie  od  władz  licealnych  była  niezawisłą 

Wolnymi  od  didoebrum  byli  nadto  t  z.  fisei,  których  obecnie  zapro- 
wadzono na  wzór,  istni^ący  już  dawniąj  w  Uniwersytetach  austryackich, 
takie  w  Akademii  Jagielloński^,  w  Liceum  twowskiem  i  zamojskiem. 
Każdy  profesor  obiend  jednego  z  uczniów  swoim  fiscusem,  który  sie- 
dział na  boku  i  pilnował  w  klasie  porządku  podczas  lekcyi.  Dekret  kan- 
celaryi nadwornej  z  19.  listopada  1807.  ^  zalecał  profesorom,  aby  po- 
woływali na  fiscusów  uczniów,  > odznaczających  się  dobrymi  obyczajami 
i  o  lyle  postępem  w  naukach,  ażeby  przynajmniej  zasłufriwali  na  f)ierw- 
szii  klasę,  a  obok  tofjo  posiadali  polrzebmi  tciim  urzędowi  skromiinśt* 
i  łagodne  usposoMfMiic  celem  uniknienia  nieprzyjemności,  które  spowo- 
dować może  nieokrzesany  c-złowiek  spełniąj:łc  to  zadanie*.  Fiscus  był 
zatem  jakby  seniorem  a  raczej  cenzorem  .swoich  kolegiów. 

Powodem  bezpośrednim  w  Liceum  Iwowskiem  tego,  w  każdym  ra- 
zie nie  bardzo  szczęśliwego,  środka  dozoru  było  wielkie  zaburzenie  wśród 
uczniów  dnia  B.  marca  r.  1807.  W  sali  logiki  nastąpił  t.  z.  w  aktach 
Aufatand  der  JPhUowpken:  katedra  profesora,  ławki  i  piec  uleczy  zupeł- 
nemu zniszczeniu.  Policya  musiała  wkroczyć  do  gmachu,  ale  jąj  nawet 


Bdieta  «t  Mandala  z  r.  ia06.  96,  97.  PorAwnąj  takie  Proth.  Gons  1806.  Nr. 
Si,  74,  137.  Proresorowie  mKpoaąU  zams  pobierad  opłatę  a  nawet  sa  egzMniiut  po- 
prawcze żądali  po  2  zł ,  zaco  dostali  nai^nrip  z  gubernium. 

*)  Prolh.  Cona.  z  r.  1807  Nr.  279;  Gubernium  orzeka,  ie  dyrekcya  Akademii 
jest  od  Senatu  nieiawial|  i  równej  z  nim  rangi. 

*)  Intymał  gubecnialny  debetu  tego  tnąjdiąje  ńę  w  aktadi  Uniwetaytetu.  Proth. 
Cona.  1808  Nr.  2A. 
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nie  chcieli  ustąpić  studenci  Nie  znamy  powoiów  tego  wypadku^  który 
spowodował  długie  Sedstwo  a  w  rezultacie  wyrok,  wykluczający  czterech 
uczniów  z  wszytkicti  s^kól  monarchii  niistryackiej,  dekretem  nadwornym 
z  19.  września  zatwierdzony  chociaż  nie  trudnoby  rozrurłiy  te  po- 
ła.c/cy*''  z  wypadkami  szprszego  znaczenia,  klóre  właśnie  wledy  poruszały 
umysły  n;i  ziemi  polskiej,  pnwijjzać  je  z  djjżeniami.  które  objawiae  się 
imi-iały  w  ślad  za  eoraz  to  silniejszein  seiijj(aniem  wędzidja  dyscypliny 
szknlru  j.  Zahiir/eiiia  in.ircowi  w  yfir/.eilziły  inne  niepokoje  li.  czerwca 
w  r.  180!).,  wskutek  których  guberriiuiii  kazało  wybrać  konii.sye  do  zba- 
dania, skąd  pochodzą  te  cum  scamlah  pnblico  odbywające  się  bójki 
i  kłótnie  studenckie  *).  W  skład  tą}  komisyi  weszli :  profesor  religii  ks. 
Ławrowski.  Zehnmark  i  Hoireld;  referat  ich  oddano  dyrektorom  Erllowi 
i  Symonowiczowi,  który  przedłożył  projekt  urządzenia  policyi  licealncij 
(Lineal-Folusei).  Zanim  jednakże  wprowadzono  ją  w  życie  powtórzyły  się 
tumulty  w  styczniu  i  w  marcu  r.  1807 

Skutek  zaś  tych  wypadków  był  taki,  że  dyrektor  policyi,  radca  fju- 
bcrniiiliiy  Hohrer  przedi?tawił  20.  marca  od  siebie  Senatowi  środki,  kló- 
reby  p<iło/,yły  ekscesom  w  Liceum  kiMiiec  a  między  nimi  zalecał  jioH/.iał 
klasy  na  dwie  j,'riipy.  z  ktoryrii  każda  miałby  <  trohlgcsiffHrr  uud  rcr- 
trantn-  Srhu/n-  sur  i/rhrinirn  JiohdclitiDi;/.  zakaz  noszenia  lasek,  przy- 
pominaj.-icych  nieraz  maczugi,  rozdzielenie  ścianami  w  korytarzach  fi- 
lozoRI,  prawa,  teologii  i  t  d.,  ustanowienie  wreszcie  do  ^paminów  ko- 
misarzy rządowych  z  wysokich  dygnitar/y  świeckich  i  duchownych  *). 

Go  odpowiedział  Senat  na  to  pismo  dyrektora  policyi,  przez  guber- 
nium  udzielone  mu  do  zaopiniowania,  nie  wiemy.  Niebawem  wszakże 
wprowadzono  fisciisr>w  klasowych  a  już  na  egzaminach  w  r.  IS07.  zjawili 
sio  komisarze  rządowi,  którymi  zamianował  rząd:  radcę  gubernialnego 
Franciszka  h  r.  ( i  a  i  s  r  u  c  k  a,  jako  przewodniczącejro  komisyi  i  refe- 
renta spraw  szkolnych,  i  radmw  apelacyjnych  Pnnisciierla  i  Ambrosa, 
ks.  kanoiuka  HolTmanna  a  później  isaazc/ycił  wiele  innych  osób  tą 
gotlnoscią. 

Znaczenie  Liceum  jako  wyższego  zakładu  naukowego  niemało  za- 
pewne na  tern  cierpiało  a  cłiarakler  s/koły  nredniej  coraz  to  wyraźniej 

lVoth  Coiis  1K)7.  Nr,  «5,  lOtł,  207,  i  z  r.  ISOB.  Nr.  1  Dekrol  nadworny 
w  nktach  w  oryginale.  Zasądzeni  Antoni  Brzozowski,  Szymon  Lewicki,  Józef  Podle- 
siicki  i  Piotr  Wipcfawski  Da  wykluczenie,  l4-dntowy  arent  policyjny  i  zwrot  in  lo- 
lidum  szkody  w  k\v<Ki«,'  łi'»7  ft  4'>  kr. 

»j  lYolh.  Coiis  IbtKi.  Nr.  W»-'JO. 

«j  Proth.  Cona.  1806.  Nr.  m,  168,  179,  212,  217. 

*)  Proth.  Cons.  1807.  Nr.  136,  i  akt  oryginalny  gubernium  w  arch.  Uniwer. 
•)  Proth.  Cons.  1807.  Nr  349. 
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występował  z  szeregu  zarządzeń  władzy  polityczncij.  —  Chociai  młodzieiy 
nie  brakło,  chociaż  roiły  się  sale  a  więcąj  jeszcze  korytarze  od  uczniów 
wszystkich  wydziałów,  zapomiDano  wśród  kłopotów  finansowycli  i  wcyen, 
srozących  się  dokoła,  o  wkłatlach  corocznych,  których  potrzebował  zdawna 
zdezolowany  budynek,  nieuznpełniane,  nawet  nieużywane  zliiory,  po- 
zostałe po  Uniwersylecie,  l>ibliołeka  wreszcie,  która  znajdowała  się  w  roz- 
paczliwym sianie.  Latem  padał  deszcz  do  muzeum  fizykalnego  i  składów 
książek,  zima  śnieg  leżał  na  korytarzacli  i  w  gabinetach,  bo  szyb  stłuczo- 
nych nic  powstawiano.  Około  wydzierżawionej  winiarznwi  l^os<i  piwnicy 
stały  ł>eczki,  kupa  kamieni  i  śmieci.    Stwierdziła  ten  stan  r/eczy  jetlna, 
druga  i  tiztcia  rewizya  budynku,  nakiizana  przez  jiiubertiium,  ale  po- 
prawy nie  .-prowadziła  żadnej.  Na  wielkiem  podwórzu  l"niwer.syti'lu  od- 
bywały się  od  czasu  do  czasu  dotkliwe  w  owej  dobie  egzekucye  woj- 
skowe lub  weselsze,  ale  nie  mnicg  dla  szkoły  nieodpowiednie  ciągnienia  lo- 
leiyjne  *).  Po  śmierci  Itmgnaka  w  r.  1807.  objął  aktuaryat  w  zastępstwie 
profesor  Winiwarter,  inspektorstwo  domu  stary  prefekt  gimnazyum 
Sch\ik,  którego  nie  mogły  poruszyć  do  większąj  energii  napomnienia  i  nar 
gany,  które  odbierał.  W  Liceum  mieszkały  liczne  partye  prywatne,  które 
nie  miały  do  tego  ładnego  prawa.  Mówiono,  że  »Liceum  rozminęło  się 
z  swojem  powołaniem,  bo  nie  jest  już  siedzibą  muz,  ale  domem  za- 
jezdny ni«  •). 

V.  dawna,  bo  od  r.  1792.  nie  mieszkający  we  Lwowie  bibliotekarz 
łiretsełineider,  kwieskowany  w  r.  1801..  zatrzymał  dotychcza'^  swój*'  mie- 
szkanie, które  o(M;ił  aktuaryiiszowi  a(bnini.-«iracyi  baukoccili  Wiiict  iiti  iini 
Kossierowi.  Nie  wiedziano  nawet,  jadzie  .^^ię  znajduje  iireUciiueider  i  czy 
jeszcze  żvje,  ale  mieszkania  mu  nie  odebrano  ■'). 

Z  biblioteki  wypożyczono  za  czasów  nrot.^cłineidra  a  zwłu-szeza 
za  rządów  Kuralla  mnó.stwo  dzieł,  o  które  się  przez  kilkana.ście  lat  nie 
upominano,  bo  już  nie  wiedziano,  gdzie  i>ię  znajdują  ost)by  [lodpisane  na 
rewersach,  a  na  wiele  książek  rewersów  wcale  nie  było.  Wytoczono  za* 
tern  Kuraltowi  za  niedł»ałośó,  nieporządki  i  samowolne  zmiany  w  bu- 


')  Protti.  Cons.  1808.  Nr.  (17.  G8.  70.  77.  03  IM:  1807.  Nr.  37,  4(»ó  ;  IHiH.  Nr. 
18,  21,  40.?.  O  egzekucyacł)  wojskowycli,  lueczyslo^ciach  i  t.  d.  Akta  orygiitalnc 
w  arch.  unlwersytAckiem. 

*)  Dowcipoie  opisał  ten  stan  R«czy  w  podaniu  do  konisyi  nadwornej  oświece- 
nia »Pi(»tr  Bnr^ors,  pensyonowany  kapil.iii*  jeżeli  to  nazwisko  jest  prawdzi\v<'m  — 
o  udzielenie  jemu  tak/.f  inicszkania  w  tym  łiott  lu.  w  którym  mieszka  »lyle pięknych 
kobiet*  i  t.  d.  Podaje  je  dosłownie  w  uwadze  Wolt  i.  c.  37.  sir. 

«)  Prolh.  Cons.  1601.  Nr.  1706.  To  samo  w  aktach  biblioteki  a  r.  1801.  W  r. 
1910.  zapytuje  pntjcrnmm  Kdaslera,  co  się  z  Bretschneldrem  dsieije.  Proth.  Cons.  1810. 
Nr.  136,  247;  1811.  Nr.  72. 
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dynku  śledztwo  dyscrpUnarne,  nakazano  skontram  biblioteki  oeobnęf 
komisyi  z  profesorów,  która  jednakie  nie  spieszyła  się  z  rezoltatem 

swoich  badań.  Zarząd  biblioteki  objął  w  zastępstwie  profesor  FOger  od 
r.  1808—12.,  ale  nie  umiał  dać  sobie  rady  z  długoletnim  nieładem  *). 

.lak  ł>ardzo  upadło  znaczenie  Liceum  jako  wyższego  zakładu  nau- 
kowego w  własnej  nawet  opinii  na  to  mamy  dowód  w  charakterysty- 
cznym fakcie,  że  od  roku  18(X).  do  1811.  nie  wybrano  ani  jednego  pn  - 
fesiora  Hektorem,  ale  szukano  zawsze  jeszcze  poza  gronem  nauezycn-l- 
skiem  wybitnej  osobistości,  kturahy  swojem  stanowiskiem  dodawała  jio- 
dności  rektorskiej  powagi,  bo  brakło  jej  szkole  samej.   W  r.  1^06.  hyi 
rektorem  Ambros,  kiedyś  profesor  obecnie  radca  apelacyi,  w  r.  1807. 
emerytowany  protomedyk  Pressen,  w  r.  1808.  hofrat  Jerzy  Oechsner, 
którego  obdarzono  godnością  rektorską  takie  w  roku  następnym,  ale  gu- 
bernium  zniosło  wybór  powtórny  Oechsnera,  bo  »8przeciwialo  się  to  za- 
sadomc,  wskntek  czego  padł  on  na  księdza  kanonika  Jana  Nep.  Fran- 
ciszka Hoffmanna  *X  znan^o  organizatora  szkół  normalnych  i  ludowych 
w  (ialicyi,  obecnie  komisarza  publicznych  popisów  w  Liceum. 

Upadek  ten  szkolnictwa  w  Austryi,  wAród  zawieruchy  wojennej, 
nieszczęść^  i  strat  olbrzymich  naturalny,  zwróci!  wreszcie  uwagę  nąjwyi- 
szych  sfer.  Cesarz  Franciszek  odnowił  zatem  w  r.  1808.  dawną  nadworną 
komisyę  oświecenia,  która  zresztą  pod  rozmaiiemi  nazwami  ciągle  istniała, 
a  na  czele  jej  postawił  najwyższego  kanclerza  państwa,  aln-  większą 
nadać  jej  powagę  i  sprężystoś('',  bo  znanym  z  niej  był  hr.  Filip  Stadion. 
Do  wszystkich  krajów  koronnych  wysłano  komisarzów  do  zbadania  stanu 
szkół  i  przedłożenia  wniosków  ich  poprawy.  Do  (Ialicyi  wyjechał  Augu- 
styanin  ks.  Jan  Józef  llruber,  referent  ważnych  spraw  w  komi^iyi, 
późniejszy  arcybiskup  salcburski,  człowiek  niepospolity,  pełen  bystrodci 
i  energii,  wybitny  zresztą  przedstawiciel  nowego  kierunku.  Sama  jego 
postaó  oznaczała  już  zmianę,  która  w  niewielu  latach  dokonała  się 
w  sferze  szkolnictwa  w  AustryL  We  Lwowie  stanął  Ics.  Gruł)er  przy 


')  Akia  biblioteki  z  roku  1807.  zawit-nij.a  pisuia.  odnoszące  się  do  śledztwa 
dyscyplinarnego  przeciw  Kuraltowi,  Wiemy  o  nictn  także  z  Frolli.  Cous.  1806.  Nr.  61. 
122,  123,  200;  1807.  Nr.  20,  21,  84,  154.  Komisy  a  śledcza  uatanowiona  la  kwielnia 
Nr.  178.  Gttberoium  gioa  »nut  luoliebMunea  Zwaiigsintttela«  Nr.  290, 489.  Zob.  r.  180B. 
Nr.  20.  40,  168,  250,  4W ;  1809.  Nr.  286.  Cesarz  postanowi?,  aby  Kuralla  odesłać  na 
poprawę  do  Kapucynów  w  Ołomuńcu.  Zob.  r.  1811.  Nr.  22h\  24(j,  2.')2.  204,  324,  350. 
Wolf  1.  c.  str.  34.  przesadza  podając,  że  brakło  10,(KX)  dzieł  w  biblłotece .  Spis  w  ak- 
tach bibl.  pod  r.  1899.  podaje  wszystkiego  841  ddel,  wypożyczonych  w  latach  od 
założenia  biblioteki.  Niektórzy  z  pożyczających,  jak  O^Donnel,  już  pomarli.  Slslf 
także  w  bibliotcrc  wti'dy  na  skfiit/,ie  trzy  paki  cykoryi  kupta  Jebanlza. 

biogralię  llolIiiianDa  podaje  Gazeta  Lwowska  z  r.  1836.  Nr.  4,  27  i  28. 
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końcu  pażłlziernika,  uczcstnic/ył  w  iiroezyslośti  otwarcia  roku  .szkolnego 
w  Liceum,  która  w.«^kulek  lego  otlhyła  .się  /,  większy  pompą  ').  Senat  l.i- 
ceum  przedłożył  zaś  komisarzowi  nadwornemu  na  jego  zapytania  12. 
stycznia  1809.  szereg  postulatów  i  wniosIcAw  w  sprawie  podniesienia 
studyów  w  Lioenm.  Akt  ten  pozostał  nam,  niestety,  nieznany 

Daleko  wszakże  skuteczni^,  aniżeli  rewizye  zaktadu,  plany  popra- 
wy jego,  zarządzenia  chwilowe,  których  nie  brakło,  wpłynęły  w  tym 
samym  czasie  na  losy  Galicyi  i  liceum  lwowskiego  wielkie  wypadki  po- 
lityczne: rok  1809.  i  to  00  on  ze  sobą  przyniósł.  Liceum  lwowskie  stało 
się  bowiem  znowu  jedynym  wyższym  zakładem  krąju. 

U.  Okres  (1809-1817). 

Znaczenia  roku  1809.  w  dziejach  Galicyi  nie  oceniono  dotycłiczas 

dosiatccznio,  bo  gruntownej  historyi  prowincyi  nasząj  pod  rządem  au- 
stryackim  nie  posiadamy  prawie  w  zupełności. 

.feden  epizod  wiclkioj  wojny,  która  odbyła  się  na  /Mchodzie  między 
Austryn  i  Napoleonom,  rozegrał  .się  w  (lalieyi :  pokiij  zawarły  1  t.  paździer- 
nika w  Sciiunbrume  odmienił  znacznie  rozległość  i  stan  rzeczy  w  lym 
kraju  koronnym. 

Od  początku  JUŻ  roku  1809.  rozpoczęły  się  zbrojenia  i  rekrulacye. 
W  styczniu  zażądał  komenderi^jący  ks.  de  Ligne  spisu  i  Idasyfikacyi 
uczniów  Liceum,  bo  wedle  ustaw  olx>wii|zującycłi  dobrzy  uczniowie  byli 
wolni  od  przymusową)  shiżby  wojskowąj  a  tylko  złych  powoływano  do 
konskrypcyi  *).  Wykłady  teologiczne  przeniesiono  po  raz  wtóry,  już  teraz 
na  stałe,  do  gmachu  licealnego,  bo  sale  wykładowe  obok  .scminaryum 
generalnego  zajęły  gromadzące  się  wojska.  Niebawem  przybył  do  Lwowa 
arcyksiążę  Franciszek  w  charakterze  nadzwyczajnego  pełnomocnika,  wy- 
dał odezwę  wzywającą  do  formowania  krajowej  obrony  i  wolnycli  lia- 
lalionów  a  f»rzyrzek;ijącą  urzęiinikoni,  którzy  zaciągną  .-ię  do  służby, 
liczne  przywileje.  Lwów  przybrał  nKu.sową  posla<r.  W  kwietniu  wkro- 
czyły wojska  do  Księstwa  warszawskiego  i  zajęły  po  bitwie  pod  lla- 


')  Pioth.  Cona.  1808.  Nr.  272.  Uroczystość  unądsali  profeaorDwie  Daubmwa 
i  Babel. 

•)  W  r.  1806  miał  przybyć  do  Ualicyi  cusarz  Kranciszek.  Prof.  lUthrer  wypra- 
cował zatem  plan  przyjęcia  monaichy  w  Liceum  mow%wauli  dytputacyjnej.  W  pierw- 
nąj  części  tej  mowy  chciał  podnieść  statystycznie  zaatogi  rz%da  cesarskiego  dla  Ga- 
licyi. w  dni?i<'j  zaś  zaznaczyć  spodziewane  dobrodziejstwa  a  przedewszystkiem  podać 
środki  ukpszeiua  Liceum.  Por.  Prolh.  Cous.  1808.  Nr.  275. 

*)  Prolh.  Gons.  18(J8.  Nr.  438.  (miesiąc  styczień  wciągaięly  pud  rok  1806). 
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szynem  Warszawę;  w  maju,  dnia  8.  i  10.,  nakazano  w  kościołach  modły 
o  powodzenie  oręża  austryackiego.  Wieści  bowiem,  które  nadchodziły 
przejmowały  trwogą  świat  urzędnirzy,  do  którego  należeli  także  }>rofe- 
sorowie  Liceum.  Napoleon  szedł  na  Wiedeń,  książę  Józef  wkroczył  do 
(Jalicyi  zachodniej,  która  zapaliła  się  powstaniem,  .szerząceni  .-z:yl>ko 
w  całym  kraju.  Liczba  uczniów  zmniejszała  się  w  liceum,  bo  ten  i  ow 
znikł  bez  śladu  ').  fuiberninm  zarządziło  wypłatę  trzymiesięcznej  |>łacy 
urzędnikom  i  kasę  rządową  odsyłało  do  Stanisławowa,  kę<iy  cofała 
się  także  załoga  woji>kowa.  26.  maja  zajęły  Lwów  wojbka  polskie  a  ge- 
nenU  Rożniecki  ustanowił  centralny  rząd  tymczasowy  pod  protektoratem 
Napoleona.  Sytuacya  odmieniła  się  nagle,  sale  Uoeum  wypróżniły  si^ 

Od  urzędników  austryackich  zażądał  rząd  centralny  podpisania  re- 
wersów na  wiemośó  i  posłuszeństwo  jego  rozkazom,  ale  do  Liceum  długo 
ich  nie  posyłał,  bo  szanował  wszędzie  zaldady  naukowe.  Nakazano  tylko 
30.  mąja  sporządzić  spis  eraryalnych  rzeczy,  co  uskutecznił  Fiiger  i  Ran- 
nacher  po  polsku  i  po  niemiecku  —  w  obu  tych  językach  odnosił  .•^ię 
rząd  polski  do  dawnych  władz  —  potem  nadesłano  proklamacye,  ode- 
zwy i  rozkazy  dzieime.  które  wciągnięto  później  do  protokołu,  na  razie 
bowiem  nie  wiedziano,  jak  .sobie  postąpić'-.   Dopiero  dnia   15.  czer\v<-.7 

r.  wysłano  rewerse  lakze  do  Liceum  z  żądaniem,  aby  »pr/yr/ekli 
ofTicyaliści  Hządu  krajowego  },'alicyiskie^;o.  że  odtąd  wszelkich  związk<'»w 
z  dawniejszym  i-ządejn  wyi-zekają  się  a  ku  t(Maz  wprowadzonemu  i  już 
organizowanemu  pod  protekcyą  wojsk  polskich  rządowi  w  wierności  i  po- 
słuszeństwie zachowają  się< 

Powodem  do  tego  miała  być,  wedle  późniejszego  doniesienia  pio* 
fesora  Gloisnera,  znąjdiuącego  się  w  aktach  Uniwersytetu  w  oryginale, 
następująca  okoliczność:  »Dasiewicz,  który  był  w  owym  czasie  suplen* 
tem  greckiego  języka,  zaproponował  prezydyum  Rządu,  chcąc  prawdo- 
podobnie okazać  przywiązanie  swoje  do  polskiej  Ojczyzny,  aby  zażądało 
także  rewersów  od  profesorów,  bo  nie  zasługują  na  zaufanie.  Dasiewicz 
w  tym  swoim  wniosku  przedstawił  zarazem  na  wypadek,  gdyby  niektó- 
rzy profesorowie  odmówili  podpisu,  indywidua,  klóreby  mogły  ich  za- 
stąpić lak  np.  w  mieisee  ftrofesora  Hollelda  niejakiego  Matłachowskiego. 
który  był  wtedy  siiplentein  tulejszego  ginmazyum,  katedrę  profesora  Zebn- 
niai-ka  cliciał  ol)ią<"  sam  Dasiewicz.  Na  moje  liiioisnera)  miejsce  iiolecał 
ówczesnego  suplenlu  tilozolii  Napudiewicza  dodając,  że  powierzone  mi 


t)  Ucsba  aczDłów  wynosi  na  iiIosoGi  w  tym  nka  281  na  L  kursie,  a  182  na 
ITgim.  Wiciu  nic  zdawafo  rc^zntniti  trgo  roku.  Zob.  Proth.  Cons.  1809.  Nr.  804—346. 

*)  Protli.  r.oiis   1.SII9,  Nr.  iilO. 

'i  Oryginał  w  akiach  Ijniwersytelu. 
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gabinety  należy  opieczętować.  Katedry  prawa  miał  ¥redle  jego  wniosku, 
objącS  profesor  DobrzaAskL  Członkdw  senato  akademickiego  w  razie  nie 
podpisania  prsez  Dich  rewersu  należałoby  zastąpić  przez  Polaków  i  L  d. 
Pressydyum  centralnąj  komisyi  wydało  wtedy,  jak  wiadomo^  rozkaz  pro- 
fesorom, aby  (akie  podpisali  rewerse,  wniosek  zaś  Daaiewicza  przesłało 
do  protokołu  polskiego  gobernium.  W  kilica  dni  po  tym  rozkazie  rząd 
centralny  oddalił  się  a  wniosek  Dasiewiczu  wykradziono  z  ]Hrotokołu  gu- 
berni um.    Cały  fakt  opowiedział  mi  niejaki  Jan  Fedorowicz,  który  l^ył 
dyiirnista  w  protokole  guberninm  i  czytał  ów  wniosek;  ołiecnie  jest  on 
ucziiKMn  seiiiiiiat yum  wiedeńskiesio.  .lożoli  się  nie  mylę  lo  opowiadał  mi 
o  tym  wniosku  Dasiewitza  tak/e  sekretarz  j.Mibernialny  v.  Sykora*  '). 

W  istocie  doręczono  rewerso  profesorom  rniwcrsylelu  dopiłTo 
c-zerwcji,  2n.  o|)nśr'iły  wojska  {)olskic  Lwów,   klorc  zajęły  naprzód  woj- 
ska auy.tryackit'  a  potem  rossyiskie  '^l  Protesoi'owie  nie  podpisali  zatem 
rewersów  ■*)  i  dopras/ali  się  później,  kiedy  Kodescli  otrzymał  dekoracyę 
za  zachowanie  się  w  Krakowie,  o  nagrodę,  odebrali  jednakże  odpowiedź 
odmowną,  bo  »wobec  odejścia  wojsk  polskich,  jak  pisało  gubemium  88. 
sierpnia  1812.,  nie  mieli  oni  sposobności  okazać  tych  cnót,  za  które 
innym  ciałom  nauczycielskim  przyznano  odznaczenia*  *).  Rektor  Liceum 
ks.  HolTmann  nie  czekał  zresztą  na  nadesłanie  rewersów,  ale  Lwów 
przedtem  opuócił,  obawiając  się  może  losu  kilku  wyższych  urzędników 
Niemców,  których  na  rozkaz  Napoleona  wzięto  jako  zakładników  i  od- 
stawiono do  I^ublina.  Znąjdował  się  między  nimi  ł)yły  Hektor  Oechfsner. 
Obawą  także  wiedziony  ks.  metropolita  grecko-katolicki  Antoni  Angełło- 
wicz,  spoglądający  z  okien  swej  rezydeneyi   na  rozłożone  oijozem  na 
p\5\ou  Św.  .im"a  WM)jska  polskie.  poddanv  .ścisłej  i  iwiułej  rewizyi  i  pilnie 
slrze-żony  umknął  z  generalnym  oHm  yałem  ks.  Michałem  H;»rasit  wiezem 
9.  czerwca  ze  l.,wowa  <lo  Senee/.owa,  położonego  w  },'oraeli  stryjskieli, 
gdzie  poznany  został,  ale  rząd  militarny  wojsk  polskich  cyrkułu  slty.i- 
skiego  zapylał  go  tylko  >jaki  cel  i  ziimiar  był  jego  uciekania,  bojaźni 
i  ukrywania  się  w  zakącie  takowym,  będąc  w  tak  wielkiej  powadze,  cha- 


*)  Oryginał,  zwrócony  z  aktami  podania  O  odznaczenie  dla  proCsaorów  Lieeum 

za  zachowani*'  sic  w  r.  1809.,  w  arch.  llniwersytclu. 

«)  Schiiurr-Ptfłowski  1.  o.  sir.  202— 20{». 

■)  W  protokole  pod  Nrein  318.  czytamy:  »Wurde  hierauf  bei  dem  erfolgleu 
Abmafsehe  der  polniadien  Truppen  nidit  vecańla88et«.  Por.  Nr.  904—817. 

*i  Wszystkie  oryginały  w  aktach  Uniwersytetu  pod  roldem  18p9.  Na  lo^  en  o 

Kuralcie  podaj-^  Wolf  na  str.  35,  że  spr/yjał  sprawie  polduąj  i  za  tO  stracit  pOMUię, 
nie  zrialazt'  IM  żadnego  dowodu  W  aktach  Wiemy,  źe  przyczyna  oddalenia  Knralla 
była  zupełnie  iiitia 
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rakterze  i  naczelniclwie  duchowieństwa,  gdzie  nikt  uwłaczać  nie  mośt 
i  nie  powinien  respeklu  i  uszanowania  jego  osobie  ?<  *). 

Zawarte  w  Znaimie  12.  lipca  zawieszenie  broni  i  po(li)i?aiiy  tT 
paj^dziernika  w  Scliónbrunie  t.  r.  traktal  wiedeński  między  Aiistryą 
i  Fraiicyj!  i)iv,y wrócił  pokój  lakże  wschodniej  prowincyi  nionarcliii.  a}*» 
odmienił,  jak  iiinwiliśiny.  jej  postać.  Zacliodniii  czyli  Nową  (ialicyę  wraz 
z  Zamościem  przyłączono  do  Księstwa  Warszawskiego,  z  którem  <]zit- 
liła  się  All^l^ya  dochodami  z  Wieliczki:  Rossyi  oddała  zaś  okrę).;i  wst.-łiu- 
dnic,  tarnopolski  i  czorlkowski,  wyjąwszy  łiandiowego  miasta  Brodriw. 
Zmniejszona  w  len  sposób  (ialicya,  zaciśnięta  między  Księstwo  \\^ar- 
szawskie  i  Roesyę,  koncentrowała  się  znowa  cała  we  Lwowie,  jej  sto- 
łecznem  mieście.  Krakowska  Akademia  leżała  już  za  granicą;  niemieocf 
profesorowie,  przed  kilku  laty  tam  przeniesieni,  nie  clicieli  poddać  się 
nowemu  porządkowi  rzeczy  i  wracali  do  Lwowa,  upominąjąc  się  o  dawoe 
swe  stanowiska*). 

Rząd  cesarski  poznał  łacno,  że  chcąc  utrzymać  tę  prowincyę,  l>ę- 
dzie  musiał  troskliwiąj  ząjąć  się  jąj  losami.  Posłał  zatem  zaraz  po  wol- 
nie do  Galicyi  gubernatora,  który  rói^nił  się  korzystnie  od  swoich  naj- 
bliższych poprzedników  i  dał  dowody  już  gdzieindziiy,  że  w  trudnych 
nawet  stosunkach  potrafi  sobie  dać  radę.  Piotr  hr.  v.  Goess  z  ro- 
dziny kiedyś  portii<(alskiej,  polem  niederlandzkiej,  z  dawna  w  AiHi!vi 
osiadłej,  jtiastował  ijfdność  naczelnika  w  Dalmacyi,  Karyntyi,  Myryi 
i  w  Tryeście  a  wszędzie  odznaczył  się  umiaikowaniein  i  zap(diic;/li\vo. 
scrij:  w  Zadarze  rozwinął  podczas  kieski  j^łodowej  tak  .-^knleczn;}  i  l)ło.i,'ą 
działalność,  że  szlaclita  tamtejsza  wył)iła  na  cze.ść  jego  medal  w  r.  isok 

Objąwszy  rządy  w  (lalicyi  i  rozejrzaw.-zy  się  w  kraju,  zaniedba- 
nym przez  dliisiie  lata,  świeżą  wojną  spustoszonym  i  wyczerpanym, 
przedstawił  szereg  projektów,  które  miały  go  z  tej  niedoli  dźwij^nąć. 
Wśród  nich  na  pierwszem  miejscu  kładł  reaktywowanie  Uniwersytetu 
we  Lwowie  i  założenie  szkoły  realnej  na  wzór  krakowskiej. 

»Z  podniesieniem  .>lanu  mieszczai^skiego,  pisa^,  stoi  w  prostym 
stosunku  wykształcenie  szlachty  galicyjskiej  i  tych  wszy.3tkict),  którzy 
czi;uą  się  powołanymi  do  wyższych  nauk;  oni  także  domagają  się  ba- 
czną} uwagi  i  pieczołowitości,  aby  położyć  tamę  próżniactwu,  które  się 


»)  Annales  Ecclesiae  iiullicime  auttiore  Michaele  Uarasiewicz  Leopoli  1862. 
atr.  921-~a8.  W  noeie  doatownle  podane  zapytanie  nądu  i  odpowiedi  ka.  Angeltowi- 
cza.  który  skaoył  się  na  podejrzenie  go  o  działanie  naprzeciw  tera^oi^jasemu  rzą> 

dowi.  r<-wi/vc  nocne  z  tetrn  powodu.  insuUowani*'  iUL  Tekat  Uisloryi  przedatawia 
rzecz  slroniiif  zf)  juz  jiod  \vfił\  weui  ilalszycli  tlziej<')\v. 

Tak.  powrócili  liauu,  Kirscłibaum,  kodescłi,  Sedey. 


Dlgitized  by  Google 


MBMOllYAl.  HU.  00IS8A. 


179 


wkradło,  i  niedostatkom  wykształcenia  odbieranego  praez  młodzież  szla- 
checką w  OalicyŁ  Synów  szlachty  wychowigą  nąjcsędci^  w  domn 
albo  w  t.  zw.  konwiktach  prywatni  nauczyciele.  Ten  sposób  edukacyi 
musi  wpływać  szkodliwie  na  młodzież  szlachecką,  ho  nąjlepszy  wycho- 
wawca nie  może  połączyć  w  sobie  tych  wiadomości,  które  powinni  po- 
siadać profesorowie  publicznego  zakładu  naukowego,  a  utrzymujący  kon- 
wiki  patrzą  przede  wszy  stkiem  na  własną  korzyśó,  Iraktiąjąc  wszystko 
iune  jaico  rzecz  uboczną. 

» Raczej  pozornie  o^dzony  niż  gruntownie  wykształcony  powraca 
młody  szlachcic  dn  rodzinnego  domu  i  obejmuje  zazwyczaj  administra- 
c>,'ę  niektórycli  dóbr,    a  ponieważ  nie  nauczył  się  w  młodości  swojej 
ani  dobrze  inyśle<'',  ani  pracowa(5,  ma  takie  w  dojrzalszych  lalacli  wstręt 
do  roboty  i  natężenia.    Z  braku  .szkolnej  nauki  lektura  je^o  oKranicza 
się  do  dzieł,  które  ganią  istniejący  purządek  rzeczy,  nie  podając,  coby 
w  miejsce  jego  postawić.   Tak  rodzą  się  w  głowach  tych  ludzi  błędy 
i  wątpliwości,  Idcceważenio  urzędów,  niewiara  i  niechęć  oddania  się 
pewnym  ząjęciom,  wreszcie  brak  przywiązania  do  iządu,  ocenienia  Jego 
zarządzeń  i  zalet  administracyi  państwa,  w  którem  żyją< 

Na  memoryał  ten  odpowiedziano  wprawdzie  odmownie,  bo  finan- 
sowe względy  nie  pozwalały  w  tej  ohwiU  myżleó  o  takiąj  reformie  % 
ale  dąienia  do  podniesienia  istniejącego  we  Lwowie  Liceum,  już  przed 
wojną  missyą  ks.  Grubera  rozpoczęte,  otrzymały  wskutek  niego  silnego 
bodźca. 

Rzecz  dziwna,  ale  prawdziwa,  że  dolyrhczas,  pomimo  schlebia- 
nia szlachcie,  u  władz  centralnych  uważano  (uilicy^\  za  kraj,  w  którym 
przedewszystklem  należy  rozwinąć  przemysł  i  handel,  linhiośr  zatem 
miejską,  kolonistami  silnie  przetkaną,  w  klt)rej  jsjtodziewanti  się  znale.ść 
podporę  i  przywiązanie.  Zarządzenia  .lózela  II.  w  głównej  mierze  ku 
temu  ztlążały  celowi ;  systeuial  raz  ustalony  zachowano  w  latach  na- 
stępnych KolnicŁwu  poświęcano  o  wiele  mniej  uwagi,  a  chociaż  wy- 
kładał je  dla  kleryków  i  nadzwycząjnych  słuchaczów  profesor  historyi 


Wolf  1.  c  str.  36. 

*i  Gpsarz  postanowił  9.  lipca  1810:  Et  bat  aodi  fener  lwi  d«r  ia  LMttbeig 
beiMieiiden  LycealaiMtaU  za  Yarbleiban.  14.  wneioia  pneedctainllft  komisra  na- 
dworna. i<-  w  Galicy  i  jest  wielki  brak  lekarzy,  jeden  doktor  na  27.  chirurg  na  13, 
a  apteka  ti.i  20  mil  kwadratowych.  Ha  memoryat  Goessa  odpowiedziano  odmownie 
3.  grudnia  1810.  Wolf  1.  c. 

*)  Warto  porówttMS  w  Edicta  et  Handata  s  lat  1778.  do  1610.  rozporządzeDia 
B|dowe  w  obu  kiarankaeh,  aby  sobie  pod  tym  wigl^doni  wyiobid  powny  aąi.  Pou- 
oąiąee  są  takie  listy  Rohrera  x  podióiy  po  Galieyi  w  r.  1802,  w  ktdfycb  jodynie 
mtwie  sąimige  sif  pnEemysiem. 

12» 
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natunUneij,  nie  zwracano  na  nie  baczniejszej  uwagi.  Dopiero  obecnie 
zmieniono  pogląd  pod  tym  względem.  Stało  się  to  zresztą  nie  IjUlo  pod 
wpływem  zmienioncii  sytuacyi  politycznej,  ale  taliie  wskutek  powaBecb- 
nego  prądu,  który  rolnictwu  torował  wszędzie  drogę  do  zaUaddw 
naukowych,  od  czasu  wystąpienia  Artura  Younga,  Marshalla,  Sindaera 
i  innych,  zwłaszcza  zaś  od  epokowych  prac  Albrechta  Daniela  Thaera 
na  polu  teoryi  rolnictwa,  na  przyrodniczych  i  ekonomicznych  opartcy 
|)0*dstawach,  obejmującej  wszystkie  gałęzie  gospodarstwa  wiejskiego. 
W  ślad  zatem  szły  szkoły  rolnicze  albo  też  wprowadzano  naukę  rol- 
nictwa do  i.slniejjteych  zakładów  jako  oddzielne  przedmioty 

We  Lwowie  juz  w  r.  18()8.  restytuowano  nadzwycz^ijne  kale- 
tlry  uaturaltiej  liistoryi  i  praktycznej  geometryi,  łącząc  z  niemi  początki 
rolnictwa  i  naukę  pomiarów,  ale  oddano  je  jako  uboczne  fachy  (iloisne- 
rowi  i  Holfeldowi.  Nakazano  uporządkować  i  spisać  zbiory  natural- 
nej historyi,  które  sti^  nieużyteczne  od  czasu  zwinięcia  Uniwersytetu 
Pozwolono  tei  wykładać  Marcinowi  Kuraltowi,  kustoszowi  bibli- 
oteki w  r.  1807.  i  1806.  naukę  pszczelnictwa,  a  potem  i  pomologii  ak 
to  trwało  krótko.  Dopiero  teraz  w  r.  1810.  wyszło  19.  lipca  nąjwyisie 
postanowienie,  które  poczynało  się  od  następąjącyeb  dów:  » Ponieważ 
(ialicya  główne  źródło  swego  dobrobytu  ma  w  rolnictwie  a  rozszerzenie 
nauki  gospodarstwa  wiejskiego  należy  do  jej  potrzeb  najważniejszych 
i  najnaglejszych,  J.  C.  Mość  raczył  postanowić,  że  zarówno  Liceom 
we  Lwowie  jako  też  <,'imnazya  w  Stanisławowie,  Przemyślu,  Tarnowie, 
Mzeszowie,  Hrzeżaiiacii  i  Samborze  dostaną  tęgich,  sprostać  żądaniu 
umiejętności  roliii<  /.pi  mogących,  nauczycieli*.  Ażeby  zaś  ich  krajowi 
przysposobić,  będzie  na  koszt  paiislwa  w  Wiedniu  co  roku  6  stypendy- 
stów się  kszUił('ić  w  szkole  rolniczej,  dopóki  ufundowany  we  Lwowie 
w  przyszłości  zakład  rolniczy  nie  uczyni  zadosc  tym  wymaganiom.  Mio- 


'j  For.  Fraas.  (Joscliichte  der  Laiidwirthschafl  Prag  ll-5'2.  str.  (iS,  si. 
A.  Yuuog  ur  się  1741.  umart  1820;  A.  D.  Thacr  ur.  1752.  um.  1828.  Epokowe  dzieło 
jego  pt.  ESnleituiif  sur  migliflehen  Landwirihsehaft,  wyailo  w  r.  1795.,  OnindsfttM  der 

rationelltMi  liandwirlhschaft  1H()9-1812.  Liczne  szkoły-  rolnicze  od  r.  1804.  powsta- 
jące, tamże  na  str.  117—132.  Por.  lei  Lorenz  Die  Bodcncultur  auf  der  Wiener  Welt- 
aussteliuug  lS7ó.  t.  I.  sir.  641—86.  p.  t. :  der  L.atidwirŁhschaflliclie  Unterncht  v.  Th. 
Gohren. 

>)  Proth.  Cons.  1808.  Nr.  867.  Rewizya  gabinetu  w  r.  1809.  Nr.  148.  przes 
rade  e  gtih.  Kdfila  a  poŁem  Hetsbuica  wykazała,  ie  kilka  drogich  kamieni  igin{to 

bez  śladu. 

*)  Proth.  Cons.  1807.  Nr.  428,  1808.  Nr.  4.  (gub.  daje  500  fl.  na  urządzenie 
wMotf  psnselnicsej)  447.  Zob.  >tr.  132.  tej  knąiki.  Kuralt  wydal  na  Widem  AngeRiK 
wicza  książkę  o  pszczelnictwie,  kUSra  miaia  być  W  auuamej  csęśei  plagiatem  Jania. 
Proth.  Cons.  1608.  Kr.  40. 
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daeAcy  ci  pobierać  będą  w  Wiedniu  stypendyum  400  fl.  rocznie,  inajij 
się  zad  wykaza^S,  i»  ukończyli  z  dobrym  postępem  co  najmniąj  huma- 
niora  —  pierwazeitotwo  zastrzeioDO  ukończoDym  stucbaczom  filozofii  — 
i  złoiyó  reyrersj  ie  oddadzą  się  po  ukoAczeoiu  nauk  nauczycielstwa 
w  zakładach  krąjowycb  Młodzieńcy  ci  zostawali  w  Wiednia  pod  do- 
zoretn  .h'>zera  Maksymiliana  hr.  Ossolińskiego. 

Nierychło,  prawda,  doczekano  się  we  Lwowie  katedry  i  profesora 
rnlniclwa^  które  ciągle  jeszcze  z  fizyką  i  naturalną  hisloryą  łączyt  Glois- 
ner.  Na  zapytanie  Hiittera  z  4.  icwietnia  1811,  jak  się  ma  ta  sprawa, 
oil{K)\vio(lziano  z  gubernium  dekretem  nadwornej  komisyi  z 24.  mąja,  że 
naprzód  musi  hyć  der  nołhige  Fotul  atiagemiUeił 

Tyniezai^em    jednak  ogłosiło    gubernium    lwowskie  w  r.  IRll. 
konkursowe  zapylanie   »o  środkach  podniesienia  gospodarstwa  w  (la- 
licyi«     w   myśl    obudzonego    obecnie    ruchu    na   tem    polu    w  lite- 
raturze.   Założona  w   roku    1S11.    urzędowa   (iazeta  Lwowska,  j>rzez 
Krattera    wydawana,   zanuesciia    cały  szereg   artykułów  odiin.<;zących 
się    do    liwestyi  rolniczej       Na  premiowanie  nadesłanych   na  kon- 
kurs prac  naznaczono  dzień  urodzin  cesarskich  w  r.  1812.,  na  sę- 
dziów   powołano  profesorów  i  obywateli:  Rottmanna,  Zabielskiego, 
Sachera,  Stanisława  lir.  Borkowskiego,  hr.  Pawłowskiego,  Oschota 
i  Kirschbauma,  łHtwiącego  we  Lwowie.  Nagrodę  otrzymał  Samuel  Bre- 
detzky,  superintendant  protestancki  we  Lwowie,  przyjaciel  profesora 
Hacgueta,  autor  wielu  rozpraw  o  rolnictwie  i  przemyśle.  Proponował 
on  utworzenie  osobnej  szkoły  ekonomicznej  czyli  rolniczej,  bo  wysyła- 
nie (\o  Wiednia  młodych  chłopców  mały  tylko  przyniesie  pożytek,  za- 
kreślał jej  wedle  nowych  teoryj  plan  nauk  i  chciał  połączyd  z  nią  uczone 
towarzystwo  dla  gospodarstwa  wiejskiego.    (Jruntownej  rozprawy  Hre- 
delzkyego  nie  ogłoszono  jednakże  zaraz  drukiem  *),  —  autor  jej  zmarł 
rychło  23.  czerwca  1812  r.  —  bo  żąrjan,  które  stawiała,  wykazując  ja- 
sno i  dobitnie  konieczność  ich  spełnienia,  nie  umiano  spełnić  wśród 


•J  Orygina)  w  arch.  Uniwersytetu.  W  r.  1810  zarez«Twowaao  kilka  au^(WS  dla 
azUchty  galicyjskiej  w  gwardyi  cesarskiej.  Prolh.  Cons.  IblO.  Nr.  29S. 

')  Oryginał  w  aktach. 

>)  Oasebi  Lwow«ka  1811.  Nr.  6,  8,  9.  11,  84  28,  29,  M,  46,  o  paAsKsyfoie, 
rolnidwie,  pszczelnictwie  i  t.  d.  U  PfafTa  we  Lwowie  wyaito  wtedy  dsieio  F.  J.  Ko* 
httizyckiego  pt   Umiejętność  lasowa  itd. 

*)  Samuel  Bredelzky  ur.  1772.  uiti  1812.  wl-  Lwowie.  Por.  o  nim  Lcxicon 
Wurzbuchu.  Z  dziet  Bredetzkyego  dla  nas  ważne :  Heisubemerkungen  iiber  Ungarn 
und  GaliaDen.  Wien  1809.  Rsees  premiowaną  na  konkunie  ogłosiła  Oaseta  Lwowska 
dopiero  «  r.  1816.  Nr.  60-100.  Poaątki  nmugętnego  rolnictwa  i  powitanie  towa> 
nyatwa  ^podarekiego  l|esf  e!^  s  tym  radiem  1810—18. 
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wojen,  które  znowu  ząjęły  się  na  wszystkich  punktach  Europy.  Dopiero 
w  r.  18U.  został  zamianowany  profesor  *unuc|jętnego  rolnictwa*  M  i- 
chał  Stecker  z  płacą  1.200  fl.  i  dodatkiem  <KIO  IL  na  doświadczenia. 

Zanim  to  nastąpito  ząjęło  się  gubernium  innemi  katedrami  Uoeum, 
uzupełnieniem  ich  liczby  i  powołaniem  na  nie  sił  odpowiednicli.  1'nse- 
wainie  dobierano  ich  z  przybyłycli  z  Krakowa  profesorów,  których  losem 
teraz  rząd  zająć  się  musiał.  Dlatego  nie  otrzymał  katedry  logiki,  metafizyki 
i  etyki  suplenl  juk  prawie  dwuletni  Mikołaj  Napadiewicz  ale  dotych- 
czasowy profesor  tych  przedmiotów  w  krakowskiej  Akademii:  Wacław 
Michał  \'oigt.  ')  Miał  on  zresztą  do  tego  lepsze  prawo  jako  autor 
szeregu  dzieł  i  rozpraw,  które  od  r.  179i  r.  ogłosił,  i  członek  honorowy 
jenajskiego  towarzystwa  łacińskiego.  Z  nim  wstępował  już  jawnie  do 
naszego  Liceum  kierunek,  o  którym  wyżej  mówiliśmy,  szukający  w  dzie- 
łach starożytnych  orzeźwienia  i  podniesienia  umysłów.  Yoigt  przełoży) 
i  objaśnił  uwagami  Arystotelesa  traktat  o  duszy  i  Jego  retorykę,  zagłę- 
bił się  w  dzieła  pisarzy  starożytnych,  z  których  zbudował  dzieło  swoje: 
>0  źródłach  spolrojnotei  duszy,  które  człowiek  w  swym  własnym  umy- 
śle znąjduje*  napisane  >dla  wewnętrznego  uspokojenia  myślących  ludzie. 
Jedynem  źródłem  spokojności  duszy,  jest  wedle  autora,  cnota,  która  po- 
lega na  staraniu  się  o  prawdę  i  na  wyobrażeniu  moralnem  o  Bogu 
i  nieśmiertelności,  pomnażają  ją  zaś  trzy  środki:  uczucie  piękności, 
uczucie  wyższości  i  władza  zastanawiania  się  nad  naturą  zewnętrzną. 
Jest  to  zatem  etyka,  na  starożytnein  5;avT5v  opierająca  się,  na  kt(')rą 

widoczny  wpływ  wywarł  Kant.  » Powinniśmy  tak  działać,  pisze  Voigt, 
jak  gdybyśmy  byli  członkami  świata  moralnego,  którego  ideę  w  życiu 
naazem  zachować  mamy<.  Ustępy  o  prawdzie,  o  Bogu,  o  nieśmierldno- 


'I  Wacław  Michał  Voigt  ur,  w  FriediatKt,  w  (l/crhach  5.  paźdz.  1765. 
um.  w  Ołomuńcu  24.  września  1830.  Lczył  się  w  PraUze.  W  r.  1787.  został  gima. 
piof.  w  Kinnotowitt,  gdsie  otizymat  hoMMOwe  obywatelstwo  inif(}dde,w  r.  1796  zosta! 
prof  retoryki  w  Pnidie,  w  storpoiu  18M.  piof.  ffloiofii  w  Uniwerayteeio  w  Krakowie. 

Napisał : 

—  Aristoteles,  Ijber  die  Seelc  aus  dem  Gnecłiischen  iiberseUt  uud  miŁ  Aamerkun* 
gen  begleitet  Fmkf.  u.  Leipzig  (Prag)  1794. 

—  Die  Quellen  der  Seelenrułie.  sowie  sie  der  Mcnsch  in  aeinem  GemSłbe  findet. 
Zur  inneren  Beruhigung  fQr  denkende  Mftniior  Pnig  1799. 

—  Die  Rhetońk  des  Aristoteles.  Prag  1803. 

—  Die  Geeehidilo  der  UiuTerBitftt  Kmkau  w  Hallerft  Allgemeine  Littemtor-Zeitung 
1606.  Nr.  109 — IIS.  i  w  Neue  Annalen  der  Lit.  des  5stcrr.  Kaiserthums  1807  r. 

—  Die  Art.  wie  die  sliidierende  iugend  «us  der  PhikMophie  gepr&ft  u.  clasnficirŁ 
zu  werden  pflegt.  Leml>erg  1811. 

—  Liczne  artykuły  w  Meissnera  Apollo,  Wielanda  Detttaciier  Ifereitr  iid  Por. 
WuRbadtt  Bibliogiaph.  Lezicon. 
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ści  duszy,  wykłada  autor  z  wielkicm  przejęciem  się.  knshu'  lilozolię 
życia  religijnie  i  moralnie  wysoko  nastrojoną.  Zwml  ku  neoliuinaiii- 
zmowi.  reakcya  przeciw  dudiowi  X\'III.  wieku  rozbrzmiewa  na  wszy- 
stkich kartach  tej  książki.  |)r/.etłótna(  zoiiej  w  piętnastu  lalach  po  wyjściu 
Z  druku  na  język  polski  [)rzez  Feliksa  [.oliwę  Słotwińskiego,  profesora 
prawa  natury  i  umiejętności  politycznych  w  Uniwersytecie  JajjielloAsItim'). 

We  Lwowie  rozpoczął  Voi'it  wykłady  'filozolii  teoretycznej  i  prak- 
tycznej*  5.  stycznia  ISII.  r.  »wedle  wła-iiych  pism«.  w  następnym  zaś 
roku    uczył  nadto   pedajioj^ii,  przedmiotu    nadzwyczaj nej^o,  po  raz 
pierwszy    wtedy   traktowanego   z  katedry  we  f^yowie.    Nominacyę  na 
profesora  z  płacą  IKH)  fl.   otrzymał  dopiero  w  r.  1812,  ale  już  w  na- 
stępnym roku  został  hibliolekarzeni  i  dyrektorem  sludyum  filozoficznego 
w  Ołomuńcu  z  płacą  800  fl.  i  dodatkiem  300  fl.  z  galicyjskiego  fundu- 
szu szkolnego.  Co  było  powodem  tego  przeniesienia,  czy  życzenie  Yoigta 
czyli  też  niezadowolenie  z  niego,  niewiadomo  *).  Z  pot»ątkiem  roku 
1813/14  była  katedra  filozofii  znowu  wakującą  ai  ją  24.  grudnia  otrzy- 
mał Mikołaj  Napadiewicz  dr.  praw  i  adwokat  krąjowy,  który 
przeszedł  na  Uniwersytet  i  w  dziejach  jego  obszerne  ziąjął  miejsce.  Na- 
padiewicz powrócił  do  Federa,  ale  z  dodatkami  >z  własnych  skryptów*, 
bo  już  suchy  eklektyk  XVin  wieku  nie  byłby  zadowolił  słuchaczów 
a  ducha  czasu  i  raz  zaszczepione  idęje  trudno  było  zupełnie  zatrzeć. 

Równocze^e  zresztą  z  Yoigtem  przybył  do  Lwowa  inny,  o  wiele 
śmielszy  propagator  nowych  myśli,  prząjęty  niemi  do  szpiku  kości,  pro- 
fesor pociągąjący  ku  sobie  magnetycznie  młodzież,  wymowny  i  dowcipny 
zarazem,  acz  nie  człowiek  nauki  pożyty wnąj  ale  myśliciel  głębszy  i  ro- 
mantyk na  uc/ncia  działający,  Józef  Mauss,  profesor  historyi  pow- 
szechnej, a  od  roku  1814.  także  austryackiej.  15.  listopada  1811.  roku 
miał  Mauss  pierwszy  wykład  w  wielkiąj  sali  Liceum  w  przytomności 


*)  Źródła  spokojności  daszy  i  t.  d.  w  Krakowie  w  drukarni  Akademidciej  1814. 
str.  208.  Tłumacz  zaopatrzył  je  w  Uc/.w  noiy  z  ózUA  Kanta  przeważnie  inicliodzące. 
Przy  końcu  daf  »zl)tór  wyrazów  niemieckich  w  trm  dziele  sjiolszczonycłi  lub  W  pew- 
neiu  zaaczeiiiu  uży\vaiiy<'li«.  z  których  wicie  przyjęło  się  później. 

»)  Voigt.  który  w  r.  1811.  r.lłwilowo  nawet  zastopował  Hullera,  siał  sic  nieba- 
wem władzy  n  edogodDym.  bo  się  ustaw  obowiązujących  ści&le  nie  trzymał.  Pncy 
egsaminaeb  niywal  sposobu  pytania  i  klasyfikaeyi  zupełnie  odmiennej  nii  bylh  prze* 
pisaną:  przynosił  swoje  skrypta  na  3  części  poilzielone,  k  i/ał  kandydatom  oiwierad 
je  w  dowolnem  miejscu  i  z  tycłi  ustępi'iw  ich  pytał,  do  not  za^  dodawał  >ciim  lande* 
lub  *ex  gratia*  Komisarze  cesarscy  oburzyli  się  ua  lo,  a  guherni<nn  pociągnęło  pro- 
fesora do  odpowiedaalnofiei.  Nadto  podawał  od  siebie  proślję  o  zapewnienie  k>su 
swoich  kolegów  krakowskich,  o  odbywanie  miesięcznych  posiedseA  na  filozofii  w  S{ffa- 
ińe  obycząj4Vw  ucznia,  o  sessyach  senatu  ild. 
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profesorów  i  dyrektora  sludyum,  który  nie  chciał  cenzurować  mowy 
byłego  wychowawcy  dzieci  cesarskich,  a  kreślił  »ducha,  objęcie  i  isŁność 
nauk  filozoficznych,  porównywał  z  niemi  historyę  powszechną  i  mówił 
jak  81^  jąj  uczyó  trzeba* 

Przez  lat  czterdzieści  nauczał  Józef  Hauss  z  katedry  we  Lwowie; 
postad  jego  świeci  na  kartach  dziejów  wskrzeszonego  Uniwersytetn 
lwowskiego  kilku  pokoleniom  i  tam  ją  lepiej  poznamy.  Jak  zaś  pojmo- 
wał profesor  historyi  zawód  nauczycielski,  to  w  pięknych  słowach  skre- 
ślił w  nekrologu  ks.  Józefa  Jaryny*),  profesora  religii,  który  po 
ks.  Janie  Ławrowskim  ot^t^  w  roku  1815.  naukę  religii;  ale  już  15. 
września  1817.  ku  powszechnemu  żalowi  kolegów  i  uczniów  zszedł  z  tego 
świala.  Sławił  naprzód  jego  zalety  jako  człowieka:  przyjacielską  uprzej- 
mość i  sztukę  obcowania  z  ludźmi,  wdzięczność  i  dobroczynność  zwła- 
szcza dla  włościan,    którymi  się  opiekował  wiodąc  ich  ku  oświacie, 
a  daloj  tak  mówił:    »('lior'iaż  bez  kilkulotniogo    przygotowania  dostąpił 
urzędu  nauczycielskiego   i  w  wieku   nie  tnającym    wiele  doświadezenia 
i  znajomości  ludzi,  z  wielka  jednak  sumiciitiosf  ia    /astanawiał  się  nad 
wpływem  powołania  naiie/ycielskif^go  na  lud/.kose,  na  kra.j  i  na  Kościół... 
W  młodej  jego  duszy  zapalił   się  ogień  święty,   kiedy  w  licznem  zgro- 
madzeniu wyiiranyeh  synów  Ojczyzny  naukę  wykładał*. 

>.laryna  po  dojrzałem  rozważeniu  swoich  obowiązk()w  i  naradze- 
niu się  z  swoimi  kolegami  wziął  sobie  za  niuprzeslępne  prawidło  być 
surowym  sędzią  na  popisach  publicznych  i  takich  przynajmniej  dowo- 
dów pilności  i  przykładania  się  od  uczniów  wymagać,  któreby  o  nwa- 
żnem  zastanowieniu  się  nad  przedmiotem  przekonywały*...  *CodzieA  na- 
uczał przez  trzy  a  czasem  przez  cztery  godziny,  w  niedzielę  i  święta 
miewał  budujące  mowy  dla  poiytku  akademickiąj  młodzi,  był  prócz 
tego  publicznym  egzaminatorem  ubiegąjących  się  o  plelwnie  i  urzędy 
tak  łacińskim,  jak  grecko-katołickim  obrządku*.  Przy  tylu  ząjęciach  nie 
miał  czasu  na  pisanie  dziel,  ale  przygotowywał  się  do  lileraddcg  dzia- 
łalności przez  studyowanie  filozofii  Kanta  i  Fichtego,  którzy  «razem 
wolę  człowieka  nakłaniają  i  [)odnoszą  .  >Starał  się  nabyć  w  systona- 
tycsną  całość  zebranej  nauki  a  tej  szukał  na  drodze  filozofii,  która  r(')w- 
nie  moralny  jak  fizyczny  świat  ogarnia.  Z  tą  nauką  łączył  czytanie 


•)  Gazeta  Lwowska  z  r.  1811.  Nr.  68. 

')  Ks.  Józef  .Tarynu  ur.  w  Radocynie  w  r.  1788.  w  cyrkule  jasielskim, 
urn.  15.  wn^eśaia  1817.  Ojciec  paroch  wiejski  w  Radocynie  syoa  posyłał  do  szkót 
w  Bardyowie  i  Koszycadi;  na  teologii  był  w  Barbaraeum  wiededdctem,  gdzie  tei  sto* 
pień  dr.  fik»ofii  i  teologii  otrzymał.  Proth.  Cods  1816.  Nr.  22!(;  1816.  214.  Wspom- 
nienie przez  Maussa  czytane  li.  listopada  1B17  w  Liceum  wpneldidsie  poldcim  za> 
mieścił  Pamiętoik  lwowski  z  r.  1818.  1.  t  61—69  str. 


Digitized  by  Google 


185 


nadobnych  pisarzy  ru/.nyi  h  narodów,  osobliwie  lubił  dzieła  Scliillcni  dla 
ich  szc^yttioścj  i  czystości.  Sam  nawet  czcił  Muzę  ryiiiou.  gdy  inn 
szc>2^^śllv\  e  iialclinienie  s{»rzyjało.  Daremną  bowiem  jest  nauka  szkolna, 
jeśli  jej  Muza  rymów  nie  wspiera^... 

Do  zwyczajnych  przedmiotów  na  wydziale  filozolic/nyni  dodawano 
sla.tecz.nie  rok  za  rokiem  nowe:  do  })raktycznej  geomelryi  i  łiistoryi 
naturalnej  z  lechnologi;|  przybyła  jak  wiemy  w  r.  1812.  pcdagogin. 
którą  po  Yoigcie  wykładał  .la n  Fredorowicz  wicerektor  general- 
nego seminaryam  *)  za  remuneracyą  a  po  nim  profesor  religii,  potem 
w  r.  1814.  gospodarstwo  wiejskie  i  wyższe  budownictwo,  którego  katedrę 

otrzyinał  Ignacy  Chambrez,   były   profesor  tego  przedmiota 

w  Krakowie. 

Nadto  zaprowadzono  znowu  z  rokiem  1819^^14.  mocą  dekretu  na- 
dworncy  komisyi  oświecenia  z  23.  grudnia  1812.  trzeci  rok  filo- 
zofii, który  był  obowiązkowy  dla  wszystkich  uczniów,  z  wyjątkiem 
tych,  którzy  mając  lat  20.  szli  na  teologię  *).  Trzeci  ten  rok  poświę- 
cony był  przedewszystkiem  klasyczną)  literaturze  łacińskiąj  i  filologii 
greckiąj,  których  profesorem  został  w  r.   1814.  Ignacy  Po  Hak. 
Uczono  na  nim  prócz  teg )  ogólnej  hi.sloryi  naturalnej  i  historyi  austry- 
ackich  państw  (Geschicłite  der  óałerreichi.^rfifn  SfaatrnK  wtedy  świeżo 
zaprowadzonej.  Już  w  r.  1806.  rozporzjidził  dekret  nadworny  z  li.  lipca, 
ze  w  giranazyach  ma  nauka   geografii  i  historyi   rozpoczynać  się  od 
kraju  rodzinnego,  od  niego  przejść  do  historyi  cer^arstwa  ansiryackiego 
a  potem  do  dziejów  powszeclinyeli.    W  tym  celu  )>olecono  profesorom 
lareum  na|)isaiiie  podręcznika  historyi    (lalicyi    na  wzor   historyi  arcy- 
k.się<twa  ansiryackiego  i  wyznaczono  od{)owiedni;j  /a  nie  nagrodę.  Ale 
jako.ś  nikt  się  nie  zrjalazł,  ktoby  się  podjął  lego  trudnego  zadania,  (lu- 
berniutn  zapylało   raz  i  drugi  w  r.  1808.    eo  się  dzit'.)e  w  tej  sprawie, 
a  w  r.  18U9.  oświadczyło,   że  myśli  wprowadzcma  historyi  Cialicyi  po- 
stanowiono zaniechać  a  uczyć  tylko  jej  geografii 

Zwrot  ten  ku  historyi  au-^tryackiej  i  ku  dziejom  prowincyonal- 
nym  wynikł  ze  zmienionego  stanowiska  monarchii.  Wraz  z  powstaniem 
ccriarslwa  austryackiego  i  zrzeczeniem  się  w  r.  180i).  tylułu  cesarza  nie- 
mieckiego przez  Franciszka,  kasowano  na  uniwersytetach  i  w  liceach 
hłstoryę  państwa  niemieckiego  i  prawa  niemieckiego  Ł  zw.  Slaaisreehi  i*. 
BeUsktgeKMtMe,  pozostawiając  tylko  prawo  lenne  a  wprowadzając 

1)  Aasygnacys  ramuneraeyi  w  aktach. 

*)  Akt  oryginalny  w  aktadi.  Por.  Krones.  Gesch.  der  UniversiUU  in  Oraz, 
sir.  181-8. 

s)  Proth  Gont  1»6.  Nr.  129;  1808.  Nr.  260. 
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prawa  prowincyo nalne,  jako  wstęp  i  podstawę  austryackiego 
ustawodawstwa 

Łączyła  się  sprawa  ta  zresztą  z  szerszą  reformą  wydziału 
i  nauk  prawa  wAnstryi,  oad  którą  pracowali  profesorowie  i  uczeni 
wiedeńscy  pod  przewodnictwem  znakomitego  ucznia  i  następcy  Marti- 
niego,  Franciszka  Zeillora,  dyrektora  study u m  [prawniczego  i  je- 
dnego z  głównych  twórców  księgi  Ui^taw  cywilnych,  do  której  ohszerny 
skreślił  komentarz.  Powszechna  ta  księga  ustaw  cywilnych  patentem 
z  1.  czerwca  1811.  ogłoszona,  od  1.  stycznia  1812.  nine  ołtowiązuja.c"} 
maj}{ca,  dziolo  długolelnicli.  wytrawiiyc-h  i  kilkakrotnie  rewizyi  podda- 
nych reziillatow  badań  i  namysłu,  musiała  wpłynąć  na  pizt'i.<t<H'zeiiie 
wydziału  prawa.  Równocześnie  też  z  ukoiiczeniem  i  przedstawieniem  do 
sankcyi  lej  księgi  w  r.  1808.  ZeiUer  rozsnuł  10.  maja  180K.  nowy  plan 
nauki,  której  celem  miała  być  znajomośó  i  interprelacya  prawa  pozy- 
tywnego bez  daleko  sięgających  studyów  historycznych. 

Prawo  rzymskie  i  prawo  kościelne  miano  tylko  o  tyle  uwzględniać, 
o  ile  ono  do  zrozumienia  istniejących  ustaw  jest  potrzebne.  Praktyczny 
kierunek  przeciw  historycznemu  a  przedewszystkiem  filozoficznemu  prze- 
prowadził Zeilter  nie  tylko  w  swoim  planie,  który  l.S.  lipca  1810.  otrzymał 
sankcye,  lecz  także  i  w  instrukcyarh,  wydanych  dyrektorom  nauk  prawni- 
czych 7.  września  legoz  roku  '^).  \\'edle  tego  planu  trwała  nauka  prawa  we 
Lwowie  znowu  cztery  lata:  na  pi(^rwszym  uczono  zimą  encyklop(»dyę 
prawniczych  uuiicicttioś<  i  i  prawa  natury,  latem  o^'i)lne  prawo  pcilityczne 
naturalne  i  europejskie  prawo  naro(l()W  i  austryac;kie  prawo  kryminalne, 
co  wszy.stko  wykładał  jeden  i)rolc.s!ir  —  we  Lwowie  Fiiger  —  a  nadto 
zimą  statystykę  europejską  t,  z.  S  taale  n  k  u  n  de  a  latem  austryacką 
z  podaniem  pojęcia  austryackiego  państwowego  prawa,  których  profeso- 
rem był  Rohrer.  Drugi  rok  ząjmowało  w  pierwszem  półroczu  prawo 
rzymskie  wedle  Martiniego,  a  w  drugiem  kościelne  wedle  Rechl>erga; 
trzeci  rok  austryackie  prawo  cywilne,,  wyjaśnienie  księgi  ustaw  cywil- 
nych przez  Winiwartera  i  prawo  lenne  lub  prowincyonalne,  w  (ia> 
licyi  prawo  polskie,  w  pierwszym  kursie,  a  handlowe  i  wekslowe 
w  drugim  kursie.  Na  czwartym  wreszcie  roku  hyły  przedmioty  wyłą- 
cznie praktycznej  natury  t.  z.  jiolityczne  umieięlnoś<  i  wedle  Sonnenlelsa, 
styl  urzędowy,  austryackie  u.-;tawodaw?tW(\  piortMlura  sądowa  i  konkur- 
sowa,   .lako    nadzwyczajne    przedmioty,   zalecano    uczniom:  medy- 

'j  Najwyższe  p().'^lanu\vicmr>  28.  marca  1808  Kink  1.  c.  615.  Czesi  mieli  od 
r.  1792.  katedrę  prawa  czeskiego  Tomek  1.  e.  84-\ 

*)  Rozbierski  A.  Annales  JuraprudentiM  s  r  1811.  atr.  96—10%  p.  Ł  Nova 
Norma  sludii  iiuris  in  imperio  Austriaco 
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cynę  sądową,  technologię  i  hisloryę  naturalną,  praktyczną  geometryę 
i  gospodarstwo  umiejętne. 

M^skutek  tego  doniosłego  w  następstwa  planu  nauk  prawnych, 
obok  politycznych  i  utylitarnych  względów,  —  zdawna  domaj^ajitcych 
się  u  sądów  szlacheckich  znajomości  konstytucyj  polskich.  zostało 
we  I^wowie  zaprowadzone  od  roku  szkolnegolHll.  prawo 
p  ol  skie  i  odtąd  je  aż  do  r.  1855.  stale,  jako  przedmiot  obowiązkowy 
wykładano. 

Profesorem  prawa  polskiego,  z  którem  połączono  wekslowe  i  han> 
diowe  i  praktykę  prawną  został  zamianowanr  Jan  de  Dobra  Do- 
brzański ').  profesor  prawa  kościelnego  i  adwokat  krajowy,  wskutek 
<5zego  do  prawa  kościelnego  i  rzymskiego  przysłano  nowego  profesora. 
Bernarda  Barona*). 

Pierwszy  wykład  z  prawa  polskiego  mial  Dobrzański  8.  listopada 
1811.  r.  a  rozpocz^  go  od  podziękowania  cesarzowi  za  łaskę  wprowa- 
dzenia tej  nowej,  tak  przez  kraj  upragnione;)  a  dla  mieszkańców  poży- 
tecznej katedry.  Ostrowskiego  >Prawo  cywilne  narodu  polskiego*  w War- 
S38awi(^  17S8.  wydane,  przepisano  jako  podręcznik. 

Wyjście  księi?i  ustaw  cywilnych  i  reforma  studyów  prawa  jeszcze 
jeden  ważny  za  soł)ą  pociągnęły  skutek,  którego  ślady  znjijdujemy  także 
\vc  !>\vo\vi(':  ohiidziły  żywszy,  chociaż  przeważnie  praktyczn<' cele  na  oku 
majrjcy  nicli  wśród  prawników  w  Austryi  do  pracy  naukowej  czylo  na 
polu  interpretacyi  znakomitego  ze  wszech  miar  dzieła  czy  też  dalszycłi 
badań  celem  rozwoju  ustawodawstwa  austryackicgo. 

We  Lwowie  .skupił  prawników  około  sichic  radca  apelacyi  Anto- 
ni lio  s  b  ierski  ••),  wykładający  liezpłalnie  już  od  r.  1806.  jako  nad- 

ij  Proth.  CoDs.  18.0  Nr.  271. 

*)  Proth.  GoDB.  ISia  Nr.  S02,  888;  1811.  Nr.  4.  Debet  s  4.  listopada  1810. 

*)  A  n  t  o  n  i  R  o  8  b  i  e  r  s  k  i  ur.  23.  października  1764.  w  Chnidym  w  Czechach, 
zmarł  27.  g.udnia  1815.  \vp  Lwowie  W  r.  1813.  w  uznaniu  zasług  nobilitowany 
podpisywał  się  >de  Rosbierski*.  W  listopadzie  r.  18l5.  zamianował  go  cesarz:  preze- 
aem  sądów  adaeheekieh  w  Stanbtswowie,  ale  dekret  sastal  go  jui  umierającym.  Gar 
seta  Lwowska  1815.  Kr.  98.  Kapisat: 

—  Yon  der  TeriasranseluJIsabhaDdlung  bei  der  k.  L  Arroee.  Wien,  1802.  besp 
imiennie. 

—  Gommentarius  theoretico-  pracUcus  in  pulenlale  labulare  de  4.  Mart.  1790.  in 
regnis  Oalidae  el  Ijodomeriae  etc  Ytennae,  1606  Jaa  Kossowski  wydat  w  r.  1811. 
dsielko  to  w  prsekladzie  polskim  p.  t.  Kommentaryusz  i  t.  d. 

—  Kurze  Darstellung  der  Eatstehung  des  fisterreichischea  Gesetzbuehes.  Wieo, 
1612.  Obok  tekst  polski. 

—  Inslruclio  pro  C.  U.  Cainerariis  granicialibus  galiciensibus.  Leopoli.  18U. 
Daelo  dedykowane  Bartłomiejowi  Gołaszewskiemu,  od  1781.  prezesowi  sądów  grani- 
cznych po^omorakicfa. 
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zwyczajny  proTesor,  praktykę  cywilno-|)ra'.vną  w  Liceum.  Od  kiedy  zaś 
praktyka  i  styl  ur/ędowy  weszły  w  plati  nauk  w  r.  1811.  i  przydzie- 
lone zostały  zw-yczajneinu  profesorowi,  miewał  Rosbierski  praktyczne 
ćwiczenia,  wyjaśniał  niektóre  palenia  ')  i  t.  d. 

Rosbierski,  jak  się  we  Lwowie  podpisywał  a  właściwie  Rosbiersky, 
nie  byt  Polakiem,  jakby  z  nazwiska  sącbdd  moina,  chociaż  po  polsko 
amiat  Urodził  się  w  r.  1764.  w  Ciirodym  w  Gzecliach,  uczył  się  prawa 
pod  Zeillerem  w  Wiedniu,  poczem  był  audytorem  pułkowym,  opuścił 
jednak  służbę  wojskową,  przeszedł  do  sądu  cywilnego  i  zosU^  w  r.  1799. 
radcą  sądu  szlacheckiego  we  Lwowie,  w  r.  1806.  radcą  apelacyjnym, 
w  końcu  wiceprezydentem  sądów  szlacheckich  w  r.  1815.,  w  któiym 
iycia  dokonał  Nadzwycząjnie  czynny,  olwk  ząjęó  biurowych  i  profesor- 
skich  znalazł  dosyć  czasu  do  pracy  naukową),  wydał  komentarz  obja- 
śniający patent  tabularny  z  4.  marca  1790.  r.,  później  instrukcyę  dla 
sądów  granicznych,  krótką  historyę  powstania  księgi  ustaw  cywilnycłi. 
a  wreszcie  cały  szereg  dłuższych  i  krótszych  artykułów  w  » rocznikach 
prawoznastwa*,  których  cztery  tomy,  dwa  w  języku  łaciiiskim  a  dwa 
w  niemieckim,  ogłosił  we  Lwowie  (h1  r.  1H10.  do  r.  IHl-}. 

»Te  roczniki  -  -  pisnł  w  przedmowie,  rok  rocznie  powtarzanej  — 
mają  na  celu  rozszerzy*'-  jirawdziwe  zasady  cywilnego  i  kriminalne;Ł,'«> 
prawa,  wytępić  szkodliwe  [irzosady  i  usiniąć  nadnżyeia.  Ażeby  tern 
pewniej  dopią*-  tego  celu,  zapraszani  wszyslkieli  tych,  którym  zależy  na 
di)l;rej  uprawi<'  nauki  [łrawa.  aby  dostarczyli  temu  czasopismu  odpu- 
\vit'dnicłi  opracowań*.  Jeżeli  luilor  się  podpisze,  nie  zmieni  nic  w  jego 
artykule  redaktor;  w  przeciwnym  razie  pozwoli  sobie  poprawek.  » Języ- 
kiem łacińskim  pisze  prostym,  powszechnie  w  Galicyi  w  sądownictwie 
używanym,  bo  dhi  nii|j  przedewszystkiem,  wydaje  swoje  Annales  Jutit- 


—  Annales  Jurisprudfntiaf.  1810  [.  I.  1811.  t  II. 

—  Aunalen  der  Rechtsgelehrsamkeit.  1812.  t.  3.  ISl-t.  t.  4. 
Rozprawy  Rosbierakiego  w  »AnQal««:  De  oontradictione  adv«ria*  intabulationem, 

De  iDtimatwne  resolutionis  prunoUitlonem  deoernentis,  De  ptaeuotationis  exlałHila> 
tione,  DiM-isiones  et  rusolutiones  in  casibus  particularibtts,  De  iudice  competento  circa 
iusliiicatiunem  inlubulatioms.  nisscrlatio  dt-  iurc  succesjionis  ab  inteslato  in  Galicia 
U8que  ad  11.  Mai  lltUi.  viguiile.  W  niemieckich  >Aonales< :  Eatscłłeidungea  iu  ein- 
selnen  Ftflen,  t)ber  das  Yerbreehen  «nes  falsdieD  Eides,  Ober  die  StiameosunmluDg 
bei  deu  Kńminalgeriehteo,  fiber  die  ReehŁaknft  eines  auew.irtigen  Geńebtee  in  Oester- 
reich,  fber  das  gerichtliche  Yerfahren,  Von  der  Gericłitsbarkeit  der  galizischen  Land- 
rorhti>  bei  einem  Todlenfalle  ia  Hinaicht  auf  Yeriagaenschafts-Abhandlmigea  i  inne 
drobne. 

M  Ober  die  Recbtspflege  aaf  dem  Aachen  Lande,  aber  das  Unteithinspateat, 
ttber  die  Echebung  dei  ThatbesUndea  in  KriminalttUen  und  ftber  die  Instroktion  far 
(^rao^mmerer.        katalog  lekeyj  na  r.  1818. 
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prud09Ui€te*.  Urzędując  stale  po  łacinie  w  sądach  szlacheckich,  znał  go 
doskonale  Rosbierski  a  nawet  wyznawał  zmieniając  język  roczników  w  r. 
1812.  na  niemiecki,  ie  mn  to  z  pewną  przychodzi  trndnoócią,  ale  >od- 
kąd  nowa  anstryacka  księga  praw  objęła  mieszkańców  wszystkich  pro- 
wincyj  wspólnym  węzłem*,  s^ził,  ie  należało  zmienić  Annalea  na  Anna- 
len  der  JteeMęgelehraamkeU. 

Do  roczników  Rosbierskiego  pisali  wszyscy  naukowo  pracąjący  we 
ŁfWOwie  prawnicy,  czem  stworzył  on  pierwszy,  z  Uniwersytetem  zwią> 
ssany,  organ  dla  nauki  prawa.  Chociaż  zaś  miał  na  oku  przedewszystkiem 
cele  praktyczne,  podawał  rozporządzenia,  postanowienia  i  wyroki  w  spra- 
wach specyalnycłi,  wyciągi  z  nowych  książek  prawniczych  i  ich  oceny, 
formularze  nawet  i  nominacye  a  wykluczał  wprost  teoretyczne  rozprawy, 
znalazło  się  przecież  w  jogo  wydawnictwie  kilka  cennych  rzeczy  prol. 
Win  i  wart  era  i  prof.  Fugcra,  prezesa  apelacyi  Uołaszewskiego,  radcy 
Williga,  Thiirraanna  i  t.  d. 

Z  prawa  polskiego,  świeżo  w  Liceum  zaprowad/ouego  a  redakto- 
rowi ro(;znik()W  z  praktyki  doltrzc  znanego,  zamieściły  roczniki  kilka 
rozpraw  jak  o  korekturze  praw  pruskich  z  r.  159H.  Działaiiiośi:  liosbier- 
skiogo,  na  polu  nauki  prawa  bardzo  pożyteczna,  niebawem  wyrobiła  so- 
bie szerokie  uznanie  nie  lylko  w  Galicyi,  ale  wogóle  w  monarchii  i  zwró- 
ciła uwagę  na  zastęp  prawników  lwowskich,  z  których  kilku  odznaczało 
się  wielką  bystrością  i  znąjomośetą  traktowanych  przez  się  przed- 
miotów *). 

Wraz  z  filozofią  i  prawem  ule|^  też  zmianie  nanki  teologiczne 
t  j.  uzupełniły  się  od  roku  t812.  na  modłę  uniwersytecką  dolatczte- 
recti  pod  nowym  dyrektorem  swoim,  ktorym  był  ks.  Andrzej 
Ze  i  8 1  ^  Dodano  mianowicie  na  drogim  roku  wedle  piano  nauk  z  r.  1804  *) 
prawo  kościelne  i  enegezę  Nowego  Testamentu  z  językiem  greckim, 
wskutek  czego  dogmatyka  moralna  przeszła  na  rok  trzeci.  Ażeby  jednak 
wskutek  tego  znowu  nie  popaść  w  chroniczną  chorol)ę  braku  księży, 
wydała  nadworna  komisya  oświecenia,  25.  czerwca  1813.  instrukcyę, 
aby  słabszych  talentów  nie  obarczać  mniej  ważnemi  rzecauni  a  raczej 
okiizywać  wszystkim  istotne  obowiązki  kapłana,  polegające  na  nauczaniu 
ludu,  na  znajomości  praw  i  obowiązków  i  u  U.  Czuwać  mąją  zresztą 


Wocsbach  w  Łezikonie  pisze,  ie  dzieła  Rosbierskiego  mimo  zmian  undydi 
w  legialitune  >in  aimeliMn  Fillen  noch  immer  massgebeiid  a  gesueht*  Hofrat  Krteg 
w  r.  1817.  wyraia  się  w  jednym  z  referatów,  ie  na  katedry  we  Lwowie  naleiy  szu- 
kać mężów  takich  jak  Rosbierski. 

*)  Proth  CoMs  1811.  Nr.  186. 

')  Zschokke  1.  c.  sir.  70. 
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nad  tern  profesorowie  i  ordynaryaty  ').  Klerycy  powimii  nAj^  wiado- 
mości z  rolnicŁwa,  chociaib  przedmiot  ten  nie  jest  obowiązkowym  a  tylko 
jak  na  prawach  ma  być  zalecanym.  Tezy  teologiczne,  pisano  w  innym 
dekrecie,  mąją  być  z  dodritia  pUma  i  hna  pkmumt  rozbierać  dam  prak- 
Uath  Bramhbar9f  a  nie  zapuszczać  się  w  sfery  spekulacyi  *).  Pragnąc 
na  profesury  teologiczne  pozyskać  lepsze  siły  i  >  nadać  im  więcej  po- 
wabu<,'  postanowił  cesurz  25.  października  1816.,  ie  nie  będzie  różnicy 
między  świeckim  księdzem  i  zakonnikiem  w  wymiarze  płacy  a  zasłużeni 
profesorowie  hędą  przez  TMĄii  popierani  pny  obsadzaniu  wyższy cłi  do- 
stojetisiw  kościelnych  co  w  istocie  pdźniąj  wykonywano  dosyć  su- 
miennie. 

W  ogóle,  mimo  rozszerzenia  Liceum,  pomnożenia  katedr   i  obsa- 
dzenia icłi  lepszemi  siłami,  mimo  reformy  studyów  z  v.  1805.  i  później- 
szych, a  poniekąd  władnie  w.skiitek  mch  firzestrzegano  ostro,  aby  w  i.sto- 
cie  tylko  owa  docłrina  piana,  das  praktiscli  Brauchhare  było  pr/.e<l mio- 
tem nauki,  aby  dążenia  tilozoli(^zne,  objawiające  się  za  granicą,  nie  roz- 
sadziły form,  w  którycli  spodziewano  się  utrzymać  na  wu)dzy  ducha 
w  religijnym,  obyczajowym  i  lojalnym  kierunku.  Przepisów,  napomnieli, 
nakazów  i  gróźb  w  tym  kierunku  jest  w  protokołach  co  nie  miara.  Do- 
konał się  pod  względem  treści  nauk  właśnie  w  czasie  istnienia  Liceum 
pewien  zwrot  nowy.  który  mógł  odświeżyć  zatęchłe  już  pole  szkolnictwa, 
ale  od  razu  ląjęto  go  w  karby  gotowe  z  czasów  Jóceb  IL  i  zmieniono 
w  sztywny,  twardy,  bezpłodny  systemat. 

Były  to  zresztą  czasy  wojenne,  wśród  których  każde  pokojowe 
usiłowanie  przerywała  w  połowie  surma  bojowa,  wypróżniająca  audito- 
rya,  zą^mtyąim  ludzi  w  zupełności  innemi  sprawami  niż  nauka  i  naucza- 
nie. Rząd  austryacki  znąjdował  się  nadto  w  coraz  to  tmdniąjszych  kło- 
potach finansowych  a  nawet  przeszedł  przez  niebezpieczną  kryzia  ban- 
kructwa^). Wtedy  to  musiało  także  Liceum  złożyć  w  ofierze  srebrne 
swe  berła,  będące  darem  pierwszego  Rektora  Uniwersytetu.  W  grudniu 
1809.  r  wezwał  mianowicie  Franciszek  I  swoich  poddanych  do  składa- 
nia rzeczy  srebrnych,  aby  umożliwić  zapłacenie  kontrybucyi  francuslufu 
i  kazał  w  tym  celu  ściągać  rządowe  przedmioty  wartościowe.  Senat  Uceum 
pragnął  wprawdzie  ocalić  swoje  insygnia,  ale  nie  zwolniono  go  od  powsze- 
chnej reguły,  którąj  uległ  nawel  wiedeński  Uniwersytet  Berła  zostały  oddane 


*)  Proth  Cona.  1818.  Nr.       podaje  obszerne  streszczenie. 
*)  Kink  1.  &  622.  Ftoth.  Gons.  18tl.  Nr.  60. 

*)  W  ar  li.  Namiestnictwa  pod  r.  1816.  Wtedy  też  przyrzeczono  dodatki  ad 
personain  zasłużonym  i  utworzono  adjunktury  na  teologii  we  Lwowie. 

*)  Ueur.  Die  Fiaaozen  Oesterreicłiii  tu  XIX.  Jahrłiuuderl.  sir.  44—85. 


Digitized  by  Google 


BUDYMKIC  I  BIBUOTKKA. 


191 


ir».  czerwca  1810.  r,  kasie  państwowej,  która  wypłaciła  za  nie  464  fl. 
'Aiy  kr.  hankocctii  prawie  bezwarlościowycli  a  guborniiim  poleciło  z.usŁą- 
pić  odzn;iki  »bla(  li;i  srebrni|  lub  posrebrzaną  pobitemi  laskami*  '). 

Wobec  takiego  .stanu  rzeczy,  dziwić  si^'  nic  można,  że  na  zrujno- 
wany, ry.sujący  się  budynek  licealny  nie  łożono  kosztów  także  w  tym 
dwigiiu,  lepszym  okresie  dziej(')W  Liceum  lwowskiego,  mimo  uznania 
lirzfz  komisyę  w  r.  1H12..  że  wymagałby  on  szybkiej  i  jirmiluwnej  re- 
parucyi  /resztą  odbywały  się  na  podwórzu,  jak  dawniej  cii|gmenia  lo- 
teryjne i  doraźne  egzckucye  wojskowe  a  w  r.  1813.  nawet  ćwiczenia 
czy\i  exereyrki 

Hiblioteka  tylko  przeszła  w  r.  1812.  w  lepsze  ręce.  Komisya 
na<iworna  oświecenia  postanowiła  wreszcie  w  r.  1811.  obsadzić  długo 
wakującą  posadę  bibliotekarza,  którego  zastępował  Kuralt  a  od  r.  1808. 
profesor  Fttger,  i  poleciła  przedłożyć  Senatowi  licealnemu  wnioski,  co  do 
kandydatów,  których  pięciu  zgłosiło  się:  Holfeld,  Wucbich,  Kertescb, 
Urbantschich  i  Pott  Referent  Hatter  Ton  Hatterstahl  stawiał  na  pierwszem 
miejscu  Potta  byłego  profesora  w  Zamościu,  chociaż  przyznawał,  że 
<»  ideałowi  bibliotekarza  żaden  z  kompetentów  nie  odpowiada.  Lwowska 
biblioteka  potrzebi;ue  bowiem  spokojnego  męża  o  żelaznej  miłości  po- 
rządku, przyzwyczajonego  do  oszczędności,  świadomego  przynajmniej 
jednego  języka  słowiańskiego*.  Na  posiedzeniu  Senatu  nie  było  zgody: 
rozważano  każdego  kandydata  ctiarakter  moralny,  literackie  wykształce- 
nie, znawstwo  języków,  zamiłowanie  porządku  i  punktualności.  Rząd 
tymczasem  zamianował  13.  listopada  1812.  Tomasza  W  u  chicha 
kustoszem  biblioteki,  kazał  mu  w  grudniu  oddać  ją  w  formie  urzędowej, 
a  niebawem  zrobił  bibliotekarzem  niczawi.słym  zupełnie  od  Senatu  *). 
Wucłiich  zabrał  się  energicznie  do  dzieła,  zaczął  .ściągać  dawne  reslan- 
cye,  ale  rzecz  była  niełatwa,  bo  od  lat  dwudziestu  przedstawiała  się  bi- 
blioteka jako  stajnia  Augiasza  ^). 

Mimo  wszakże  tych  stosunków  w  Liceum  Hczba  uczniów  jego 
wzmagała  się  z  każdym  rokiem.  W  r.  IH08.  było  ich  ó(Kj,  w  ostatnim 
roku  liczba  ta  dochodziła  .'>(K)'').  (lhowali  się  w  Liceum  Iwowskiem.  w  tej 
epoce  ludzie,  którzy  później  zasłynęli  w  nauce  i  w  życiu  politycznem. 


*)  ^  nygtkie  akta  pod  r.  1810.  w  aidi.  Uniw.  —  Insygnia  uniwwsyteckie  lwow- 
skie w  BiedAłgim  okresie  100  lat  doznały  różnych  przypadków  I  mąją  swoją  hiatoryę. 

»)  Proth.  Coris.  181  _>.  Nr  27. 

')  Piolh.  Cons  m2.  Nr.  157.  236;  1818.  Nr.  869. 

♦)  Proth.  Cons.  1816.  iir.  50,  72. 

*)  Akta  biblioteczne  1812—1816. 

•)  Proth  Cons.  1606.  180,  868.  Z  r.  1817.  katalofi  w  aktach. 


Digitized  by  Google 


192 


UCKUM. 


Pomuąjąc  tych,  których  spotkamy  dziahgących  w  Uniwersytecie,  wymie- 
niamy tylko  Filipa  Krausa,  późniejszego  ministra,  kióry  w  r.  1811.  będąc 
aczniem  Liceum  przesłał  komisyi  nadwornej,  obradiu^ocd  nad  finansami 
paitolwa,  projekt,  jakby  je  z  rozpaczliwego  wydobyć  stanu  i  poprawić; 
projekt  oczywiście  nie  przydał  się  i  przyjętym  nie  został,  ale  okazał 
w  nim  młody  prawnik  tyle  talentu,  że  polecono  mu  wyrazić  zadowole- 
nie i  icachętę  wysokiego  rządu  ').  Uczył  się  w  tymsamym  czasie  na  fi- 
lozofii we  Lwowie  Jakób  Kiillik,  który  później  był  profesorem  malema- 
lyki  na  rniworsytooie  w  l*ra(l/.f'.  Wielki  zastęp  wysokich  dygnitarzy, 
rządzących  krn.icm  hih  w  za.-iad;ij;{oyfh  w  sądach  w  lalach  pr/od  n^kicin 
1H80.,  synów  iir/.cważnio  nasłanych  urzędników,  pohierał  naukę  w  Li- 
ceum Iwowskieni.  Miało  ono  leź  zupełnie  charakter  Uniwersytetu  a  Uek- 
lorowie  i  Senat  akademicki  Liceum  docliodzili  dzięki  osobistym  swym 
zaletom,  od  których  w  znacznej  części  zależy  znaczenie  zaUadn  nauko- 
wego, do  zaszczytów  i  poważania  w  społeczeństwie  i  u  rządu.  Wybie- 
rano zaś  na  tę  godnośdr  od  r.  181&  stale  zasłużonych  dyrektorów  nauk 
lub  starszych  profesorów. 

W  r.  IStd.  mąja  9.  odbyła  się  w  gmachu  licealnym  wielka  uro- 
czystość: zgromadzili  się  wszyscy  uczniowie  i  profesorowie,  dyrektoro- 
wie studyów  i  dygnitarze,  przybył  w  końcu  Piotr  hr.  (ioess,  gubernator 
Galicy  i.  by  zawiesić  na  szyi  proresora  matematyki  Franciszka  Ko- 
des  cli  a,  który  od  przywrócenia  trzeciego  roku  filozofii  zajął  znowu 
dawną  swą  pozycye  w  szkole  lwowskiej  "^),  łańcuch  złoty  z  medalem, 
nadany  mu  przez  cesarza  za  zarhnwaiiie  się  patryotyczne  w  Krakowie 
w  r,  1809.  Przy  tej  sposobności  wypowiedział  hr.  (ioc^s  niouo,  która 
streszczała  zapatrywania  jego  i  rządu  na  .stanowisko  nauczycieh  w  s|)  de- 
czeństwie.  Sławił  działalność  ich  dla  współczesnych  i  potomnych,  jako 
szerzycieli  rzetelnej  wiedzy,  » różnej  od  powierzchownego  gromadzenia 
lekkomyślnych  poglądów,  jako  kierowników,  wiodących  młodzież  przez 
gruntowną  naukę,  przez  działanie  na  umysł  i  serce,  przez  przyzwycza- 
jenie do  pilności  i  namysłu  nad  sobą  i  otacząjącym  światem,  do  zrozu- 
mienia i  pełnienia  swych  obowiązków...*  *). 

Brali  też  profesorowie  Liceum  obecnie  udział  we  wszystkich  uro- 
czystościach, ktiirc  wywoływały  we  Lwowie  w^ieści,  nadchodzące  z  pola 
bitew:  w  wielkim  obchodzie  pokoju  odprawionym  w  czerwcu  r.  1814., 


<)  Proth.  Goos.  1811.  Nr.  811. 
')  Gazeta  Lwowtka  1818.  Xr  13. 

')  Rede  des  galizisrhen  Laiid<'s;^ouverneitrs  Herm  l'<  tiT  Tirafen  vt)ri  Gttoss. 
LKiiiiberg,  1613.  Jest  lam  lakże  odpowieU/.  Kudescii.i  i  przemówienia  łluUcra  von 
H&ttienUiala. 
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po  którym  Senat  akademicki  był  na  obiedzie,  danym  przez  wiceprezy- 
denta sądu  Jerzego  Oechsnera,  byłego  Rektora     Równocześnie  prawda, 
"wzm&gaio  się,  pod  wpływem  tych  wypadków  i  zwycięstw,  dążenie  do 
silniejszego  i  głośniejszego  manifestowania  ucznć  swych  i  aspiracyj  nie- 
mieckich. Mowy  na  inauguracyi  bywąją  odtąd  niemieckie,  naprzykład 
ni6wil  po  niemiecku  w  r.  1815.  ka,  BarwiAski  podczas  otwarcia  roko 
szkolnego  5.  listopada,  kiedy  po  raz  pierwszy  mszę  wstępną  celebrował 
nowy  arcybiskap  lwowski  Alojzy  Ankwicz     Charakteryzuje  zresztą  wy- 
raźnie tę  chwilę  odezwa  do  >Zacnych  i  podściwych  obywateli  Auslryi<, 
umieszczona  w  Gazecie  Lwowskiej  w  r.  1814.  z  powodu  zwycioslw  od- 
niesionych, a  zaczynąjąca  się  od  stów:  >Któreż  serce  niemieckie  nie 
jest  wdzięczne...* 

Tegoż  samego  roku  olr/yniali  profesorowie  Liceum  mundury  o  wy- 
łogach koloru  brunatnego  jak  habity  Karmelitów  (KarmeUłenłtraun),  sze- 
rokim złotym  liaflem  i  bordą  ozdobionych*).  Był  lo  strój,  przepisany 
w  państwie  dla  i»rolesor()W  uniwersytetu. 

Z  układaniem  się  wzlmrzonych  fal  ezasu,  kiedy  zajęto  l'aryż  a  dy- 
plomaci zjechali  do  Wiednia  na  wielki  kongres,  nie  wątpiono  już,  że 
ryfhło  iiastą|»i  podniesienie  Liceum  do  ratij^i  Uniwersytetu.  Robili  o  to 
stateczne  starania  proli-sorowie  i  dyrektorowie  nauk.  popierał  ich  zal)iegi 
gubernator  hr.  (loess,  który  nie  miał  jednakże  na  swein  stanowisku 
doczekać  się  spełnienia  tych  usiłowań.  W  kwietniu  roku  1815.  żegnał 
osobnem  pismem  w  tiazecie  l^wowskiej  »Szanowny(  h  oijywateli  (lalicyi*, 
bo  powołany  został  na  szerszą  widownię.  Miąjsce  jego  zajął  chwilowo 
Ferdynand  ks.  WOrtemtierski;  w  charakterze  prezydenta  gałtemialnego 
dodano  ma  Franciszka  barona  Hanera,  który  niebawem  objął  sam  gu- 
l>ernator8two  a  okazał  się  godnym  następcą  hr.  Goessa. 

Wszakże  nie  tyle  starania  interesowanych  osób,  nie  tyle  nawet 
potrzeby  krąju,  pozbawionego  wyższego  zakładu  naukowego,  ile  ustalo- 
ne już  polityczne  stosunki  i  względy,  wskazujące  rządowi  szersze  jesz- 
cze i  troskliwsze  ząjęcie  się  Gaficyą,  —  skłoniły  go  do  powzięcia  waż- 
nego dla  nasząj  Mma  Małer  postanowienia. 


')  Gazeta  Lwowska  1814.  Nr.  52.  Alumni  grecko-kalolickiego  seminaryum 
pTEedtem  już  17.  kwi«tnia  oświetlili  ginach  leminaryjny  z  powodu  sąjęeia  Paiyża 
a  18.  kwietnia  sam  Hektor  Ławrowski  i  wicerdctor  Jan  Haraaiewies  i  Jan  Fradoro- 

wicz  odśpiewali  Te  Deum,  tamże  Nr.  37. 
»)  Gazeta  Lwowska  1815.  Nr.  90, 

')  Proth.  Cons.  1814.  Nr.  275 ;  1815.  Nr.  163;  1816.  Nr.  Ul,  Pałasz  bez  porte- 
•pće  a  kapelusz  bez  pióropuszu.  Niektórzy  z  Rektorów,  którym  mimo  podania  Se- 
natu nie  dano  żadnego  w  uniformie  odznaczenia,  np.  Wioiwarter  i  FSgw  lą  na  por> 
trelach  w  auli  w  tych  mundurach  pczedatawieni. 

Gttie  L  13 
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ROZDZIAŁ  CZWARTY. 

UNIWERSYTET  LWOWSKI 

1817  —  1848. 


I.  Powtórna  ftindacya  i  inangaracyu. 

Zaledwie  ukończył  się  kongres  wiedeilski,  który  na  długie  lata,  jak 

powszechnie  mniemutio,  dawał  Europie  długo  wyczekiwany  pok<l^,  zale- 
dwie uckihły  wojny,  którym  nie  mógł  sprostać  skarb  państwa,  wyczer- 
pany i  bozradny,  powrócił  znowu   plan  wskrzeszenia  we  Lwowie  Uni- 

wersylolu  na  stół  nadwornoj  komisyi  oświfcrnia. 

Ustalenie  się  stosunków  politycznych  nic  ])Ozwalało  bowiem  (lłnż("j 
spod/.icwa*'  się  rycbłcjzo  odzyskania  Krakowa,  oj^łoszoncj^o  przez  kon- 
gres wolnoni  niiaslem.  Cialicya  pozbawiona  była  zatem  wyższego  za- 
kładu naukowego,  bo  Liceum,  chociaż  obsadzone  znakomitemi,  jak  na 
owe  czasy  w  Auslryi,  silami,  nie  wystarczało  potrzelwm  wielkiąj  pro- 
wincyi.  Przemawiały  zaś  za  troskliwszem  zaopiekowaniem  się  nią  także 
inne  względy  politycznej  natury. 

Królestwo  polskie,  linią  graniczną  oddzielone,  ale  związkami  krwi, 
języka  i  przeszłości  złączone  z  mieszkańcami  (ialicyi,  zapowiadało  roz- 
winąć się  wspaniale  pod  rządami  Alck.«;andra  !.,  który  wzniesienie  Oni- 
wersyteln  w  Warszawie  stawiał  wśr(')d  pierwszyeli  tlobrodziejslw,  niają- 
cycb  spłyną/'-  z  jego  ręki  na  kraje  [lolskie.  Łatwo  zatem  mogło  się  zda- 
rzyd,  że  nił(jdzicż  polska,  zwłaszcza  majętnii^sza,  w  Warszawie  Inb 
w  l^rakowic  szukać  będzie  wykształcenia  i  stopni  naukowycłi,  klOrycli 
Liceum  lwowskie  nie  dawało. 

Już  w  lipcu  1815.  roku  zapytano  zatem  gubernium,  coby  uczynić 
należało  w  tej  ważnej  sprawie.  Keferat  gubernialny  z  11.  sierpnia  1815.  r. 
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oświarlczał  się  stanowczo  za  ufunrlowaniem  Uniwersytetu  we  Lwowie,  uwa- 
'Aai  go  nie  IyIko  fiir  rdthlich  sondn-ti  nnch  fiir  ftoflncrmlit/ Za  leni  prze- 
niawiali   także  w  iioniisyi  nuilwornej  oświecenia  radcy  dworu;  profesor 
ZeiWer,  Ciruber  i  radcy  rządowi:  Lang,  ł'enkler,  Ridler,  Dehrois.  Andrii, 
wreszcie  wicekanclerz  baron  v.  Geislern  i  najwyższy  kanclerz  hr.  Ugarle, 
stojący  obecnie  na  czele  publicznąj  edukacyi  w  Austryi.    >  Należy  tego 
doradzaó  —  pisano  w  memoryale  do  cesarza  —  bo  wszystko  uczynić 
traeba,  co  zdolne  jest  pomnożyć  przy  wiązanie  Galicyi  do  jej  monarchów, 
miłoda   do  rządów  Auatryi  i  wzmocnić  przekonai^e,  ite  W.  C  Mości 
leży  dobrOy  blask  i  postęp  krąju  tego  na  równi  z  innymi  krąjami  na 
sercu.    Uprawa  rocomn  jest  nąjwydatniejazem  dobrodziejstwem,  które 
rząd  daó  może  swoim  poddanym  a  nic  silnięj  nie  utrwala  wdzięcznego 
przywiązania  ku  niemu,  jak  liberalne  postępowanie  w  tych  sprawadi. 
Utworzenie  Uniwersytetu  we  Lwowie  podniesie  nastrój  umysłów  w  tym 
)aeraiiku  albo  racząj  niespełnienie  tego  życzenia  posłuży  za  pozór  źle 
myślącym  do  rozdmuchania  przeciwnego  usposobienia*.  Nie  ma  zresztą 
innego  sposobu  powstrzymania  Galicyan  od  szukania  w  graniczącem 
Królestwie  polskiem,  z  którem  łączy  Ciaiicyę  język  i  tradycya  dziejowa, 
tego,  czego  w  domu  własnym  znaieść  nie  mogą  a  z  innych  prowincyj 
austryackich  brać  nie  chcą.  Liceum  nie  ma  przywileju  promować  dokto- 
rów praw,   kny  zaś  potrzebuje  koniecznie  instytucyi,   któraby  dała  mu 
odpowiednią  liczbę  adwokatów.    l*onieważ  zaś  filozoficzne,  teologiczne  i 
prawnicze  studya  stoją  w  Liceum  Iwowskiem  zupełnie  na  stopie  uniwer- 
syteckiej, nie  można  pojąć,  dla  czego  nie  ma  mieć  prawa  graduowania. 
Jeżeli  rozchodzi  się  o  uniknięcie  nowych  nakładów,  którym  skarb  pań- 
stwu nie  może  w  tej  chwili  podołać,  to  należy  w.skrzesić  Uniwersytet, 
zdaniem  Zeillera  i  (irubera,  bez  fakultetu  medycznego"). 

Chociaż  zaś  większość  komisyi  za  całym  oświadczyła  się  uniwer^ 
syletem  o  czterech  wydziałach,  cesarz  Franciszek  poszedł  za  tem  zda- 
niem i  17.  mąja  1816u  roku  w  Adelsberg  najwyższe  swe  postanowienie 
w  następujących  wyraził  słowach :  >Ghcę,  aby  Liceum  we  Lwowie  pod- 
niesionem  zostało  do  godności  Uniwersytetu,  ale  tymczasowo  z  wy- 
jęciem medycznego  studyum*) ;  dlatego  należy  przedewszystkiem  zbadaó, 


*)  Prezydent  guberoittin  baron  Hauer  sądził,   że  lepicjby  pomnożyć  szkoJy 
ludowe  i  gimnaiya,  swcócić  uwagę  na  aemioarya,  bo  maję  największy  wpływ  na 
dolifo  narod  u,  a  Liceum  wystarczy  pod  innym  względem.  Za  tę  opinią  oiwiadezyt  iię 
w  Wiedniu  baron  Turkheim.  Por.  Wolf  L  c  sir.  37—89. 
Wolf  1.  c.  3«— 39. 

>j  Wolf  1.  c  •tr..89.  i  pismo  komiayi  nadwornej  do  gubernium  w  aidi.  Xa- 
mieatnietwa:  >Ich  wili,  dasa  das  Lyceum  in  Lemberg  zu  einer  Unireraltit,  jedoch 
deneit  mit  Aoanahme  der  medidniscben  Studien,  orboben  werd6«... 
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jakicli  zmian  i  urządzeń  potrzeba  w  tym  celu  (lok()na(*.  Katedra  cłioniii 
nie  będzie  także  teraz  ulun<lo\vana«.  Celem  zaś  rozdania  przyz\vob»nych 
już  od  dłuższego  ezasu,  mianowicie  od  14.  grudnia  iHlo.  sty|łf'n<ly»i\v 
dla  fialicyan,  studyiyących  medycynę,  mąją  być  przedstawione  cesa- 
rzowi wnioski. 

TTdzieląjac  tę  rozoiucyę  cesarską  gubernium  galicyjskiemu,  koini^^ya 
nadworna  oświecenia  polecała  mu  nalyclnniast  zaslanowit^  się  nad  za- 
rządzeniami, które  z  tego  powodu  uczynić  należy,  zwrócić  przy  tern 
uwagę  szczególnie  na  organizacyę  byłego  auslryackiego  rniwersytelu 
w  Krakowie  i  rezultat  narad  swoich  wysłać  najpóźniej  do  31.  lipca  ra- 
zem z  tablicą,  uwidoczniającą  dokładnie  wjszystkie  zmiany,  do  Wiednia  '). 

Referentem  spraw   uniwersyleckicli  był  ówczesny   radca  dworu, 
późniejszy  wiceprezydent  i  właściwy  kierownik  rządów  w  (Jalicyi,  baron 
Krieg  von  Hoctifelden,  znający  doskonale  intencye  rządu  i  stosujący  się 
do  nich  bezwględnie.  Rosnmiał  on  kwestyę  przeobrażenia  Liceuai  w  Uai- 
wersytet  ImUko  i  stanowczo:  potrzeba  zmian  istotnych  wcale  prawie 
nie  zachodzi,  wystarczy  nadanie  ŁyŁuhi  i  przywileju  szkole,  kilka  nad> 
zwycząjnych  katedr  i  nieznaczne  podniesienie  płac  profesorów.  Wiedział 
Krieg  dobrze,  ie  taki  wniosek  przypadnie  nąiwięccg  do  smaku  w  kry- 
tycznym stanie  finansów  w  kanoelaryi  nadwornąj,  a  profesorów  ąjmte 
przez  zapewnienie  im  znaczniejszych  dochodów. 

Z  krakowskim  Uniwersytetem,  pisał  w  suchym,  ale  jasnością 
i  trzeźwością  odznacząjącym  się  referacie  p.  hofrat,  nie  ma  co  porówny- 
wać Liceum  lwowskiego,  bo  ono  ma  dzisiąj  więcąj  i  lepiąj  płatnych  ka- 
tedr, niż  je  miał  Kraków.  Jeżeli  wzorowaó  nowy  uniwersytet  wedle  ja- 
kiejś modły,  to  ku  temu  nadąje  się  tylko  mutatis  mułamlis  Akademia 
wiedeńska.  Na  filozofii  możnaby  w  takim  razie  dodać  dwie  nadzwy- 
czajne profesury  tj.  wyższej  matematyki,  połączoną)  z  astronomią  i  este- 
tyki z  historya.  sztuki.  Urządzenie  obserwatoryum  astronomicznego  uwa- 
żał referent  dlatego  za  pożądane,  że  robi  się  w  niem  spostrzeżenia 
meteorologiczne  a  Lwów  przedstawia  pod  tym  wz^dędem  wiele  interesu 
z  powodu  swego  położenia,  i  że  pozyska  uczniów  dla  tej  -pięknej  na- 
uki^ a  doda  blasku  zakładowi  naukowcniu  i  rządowi.  »Nie  je.<t  także 
rzeczą  obojętną  —  pisze  —  że  uniwersytety  w  innych  prowincyach 


') Czytamy  tam:  ...daśs  dasselt)e  nua  uiiverzuglich  seinen  eigotien  Anerbieten 
nach,  die  ih'm  I^yzemn  iii  I  pinhorg  zur  rinwandlung  in  eine  Universitat  zu  tref- 
fenden  V'or[iif;iiiigen  in  Hcrathunj,'  neliine,  liieljei  sich  die  Yerfassung,  nach  wclcher 
die  Yoriaalilige  ósterreichischc  UiUYersitiit  in  Krakau  besland,  gegcDwartig  Iialte  uDd 
ais  endliches  Reniltat,  dem  Ifingstens  bis  31.  Julyd.  J.  uoausbleiblich  su  erstattendeo 
Berichte,  ein  Tableau  bcifdge». 
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diiwrioj  Polski,  krakowski  i  wileński,  rnajłł  swojt-  obserwaloiya  .  .ledyiui 
przeszkodą  są  koszta,  które  urządzenie  obserwatoryuiii  za  solni  pociąga, 
ale  we  Lwowie  o  tyle  są  one  inniejsze,  że  nu  slacyę  możnaliy  użyć 
wieży  klasztoru  dominikańskiego  lub  seininarym  łacińskiego.  Czytał  też 
Krieg  w  jakiejś  gazecie,  że  urządzenie  obserwaŁoryum  w  PeBZcie  ko- 
sztowało lylko  6000  fl. 

Pięć  zwyczajnych  katedr  na  wjdńgie  prawa  zupełnie  wystarcza; 
proresorowie  są  dobrzy,  należy  ich  pozostawić  a  płace  podnieść  tak, 
aby  były  trzy  stopnie:  1.600,  1.400,  1.200  fL  Nadzwycząjne  katedry: 
buchhalteryi  państwowąj,  prawa  handlowego  i  prawa  morskiego  są  dla 
Lwowa  zapełnię  zbyteczne;  inne  przedmioty  nadzwyczajne  obąjmą 
chętnie  ci  sami  proresorowie  za  remuneracyą.   Tak  samo  ma  się  rzecz 
na  teologii:  sześć  katedr  zwycząjnych,  j^na  nadzwycząjna  języków 
wschodnich  pozostanie,  jak  jest ;  płace  zaś  profesorów  z  800^  700  i  tiOO  fi. 
można  zmienić  na  1.0()(),  900  i  800  tl. 

Chociaż  zaś  Uniwersytet  lwowski  nie  dostanie  wydziału  medycznego, 
słmlyum  medyczno-chirurgiczne  powinno  być,   zdaniem  referenta,  ściśle 
z  nim  związane  przez  nadanie   profesorom  tytułów  profesorów  uniwer- 
sytetu, którzy  by  mieli  w  Senacie  swoich  przedstawicieli,  dyrektora  i  se- 
niora, i  pniwa  dyplomowania   maiiistrow  diirurgii.    W  związku  z  Uni- 
wersytetem pozostanie   także  gimna/.yum  akademickie,    w  skutek  czego 
płace  nauczycieli    wynosić   bę«la  stosownie  do  Norma  le  z  28.  lipca 
I8n7.  r.  o  sto  II.  więcej,  dalej  biblioteka,  poddana  napowmi  władzy  Se- 
natu zwła.szcza  co  do  zakiipna  nowych  dzieł.    Dla  kaiirrlaryi  uniwersy- 
teckiej proponuje  referent  syndyka  z  jtłacu  .')(XJ  II.,   którym  należy  za- 
mianować aktuaryusza  licealnego  Dra  Hannachera  i  dodać  mu  za  inspek- 
toryat  domu  100  fl.,  pedela  z  płacą  300  fl.  Nadto  pobierać  będzie  stolarz 
mechaniczny  Jan  Jttrgens  288  fl.  rocznie,  6  stróżów  po  18  i  15  fl  mie- 
sięcznie. Dyrektorowie  studyów  oczywiście  pozostąją  na  swych  stano- 
wiskach  i  w  swoich  funkcyach  nietknięci. 

Z  tablic  załączonych  wynikało,  że  dotychczasowy  wydatek  na  Liceum 
lwowskie,  wynoszący  83.878  fl^  podniesie  się,  w  razie  przyjęcia  wniosków 
Kriega,  przy  zmianie  na  Uniwersytet  na  41.304  fl.  »Róinica  nieduża 
—  a  skutek  zupełny*. 

Niecałkiem  tego  zdania  było  gremium  gubemiahie,  któremu  na 
posiedzeniu  z  21.  czerwca  przedłożył  hofrat  ICrieg  swój  referat  Zwra- 
cano jego  uwagę  na  rzecz  zasadniczą,  że  przeciek  potnseby  przyszłego 
Uniwersytetu  najlepiej  osądzić  mogą  profesorowie,  że  należałoby  zapytać 
ich  o  zdanie  i  wciągną  do  pracy  nad  zorganizowaniem  instytucyi, 
w  którąj  mieli  pracować  dla  oświaty  i  dobra  krąju.  Zawieszono  zatem 
uchwałę  o  wnioskacii  referenta  aż  do  czasu  zasięgnięcia  t€g  opinii 
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i  przesiano  Rektorowi  i  dyrektorom  nakaz  zebrania  natychmiast  dat 
nauczycielskich  i  zastanowienia  aą  nad  następąjąceroi  czterema  pyta- 
niami:  jakie  katedry,  prAcz  istniejących,  powinienby  otrzymać  Uniwer- 
sytet, jaki  ma  być  stosunek  studyum  chirurgiczno-medycaiw  do  Vm- 
wersyletu,  jakich  innych  zarządzeń  wymagałoby  przeistoczenie  Liceum 
w  Uniwersytet  i  wreszcie  jak,  zdaniem  profesorów,  ma  się  odbyć  uro- 
czy.sle  otwarcie  Akademii  '). 

ł.atwo  sołiie  wyol)rMzi<^,  ?:  jaka  radością  powitali  profr-sorowic  pi.smo 
guborniahic.  komiiriikiijacc  im  dawno  tipra<i;i)iorie  i  tę.-<knie  wyczekiwane 
najwyżs/c  [ło.-tanowimie  Narad,  iio^icd/ifii.  planów,  a  nawet  —  jak 
zwykle  u  lud/.i  nauki  —  marzeń,  daleko  odbiegąjących  od  chłodnego 
rereratu  Kriega,  posypało  się  bez  liku. 

Zanim  Consistorium  zasiadło  do  zredagowania  odpowiedzi  nu  po- 
stawione kwestye,  dyrektorowie  studyów  zwołah  profesorów  swoidi  od- 
działów na  posiedzenia,  aby  rozpatrzyli  je  oddzielnie  i  przygotowali 
ni€|jako  materyal  dla  ważnego  aktu  senackiego. 

Przodował  innj[m  w  owym  czasie  wydział  filozoficzny  i  dyrektor  jegu 
Htttter  Ton  HflttersthaL  Referat  wydziału  filozofii  był  też  najbardziej  wy- 
czerpi^ący,  nąjszerzej  rzecz  pojmował,  nąiwięcey  zmian  domagi^  się ;  nie 
przyj-  wszystkich  Senat,  ale  całe  pismo  doh|czył  do  swego  elaboratu. 
Katedry  nadzwycząine,  o  które  prosili,  dzielili  profesorowie  na  nieodzownie 
konieczne,  barzo  potrzebne  i  na  pożądane.  Do  pierwszyi  1).  istniejących 
już  w  Wiedniu  i  w  Pradze,  zaliczali :  wy/szą  matematykę,  praktyczną 
astronomię  z  ohserwatoryuni,  estetykę  z  łusloryą  sztuk  i  umiejętności, 
litcratiup  pow.szechną  połączoną  z  polsku,  hi.sloryę  tilozolii.  Do  dru- 
gich, pożytecznych  i  polrzehnych:  archeologię  z  numizmatyką,  » staro- 
słowiańską dyplomatyką*  i  heraldyką,  dla  których  jest  już  zbiór  monet, 
i  studyum  języj^a  polskiego  z  uwzględnieniem  sło- 
wiańskich dyalektów  i  polskiej  literatury. 

•Utworzenie  tej  nowej,  w  Galicyi  jeszcze  nie  istniejącej,  katedry  da 
nowy  dowód  nąjwyższej  troskliwości  J.  C.  Mości  o  młodzież  galicyjską 
a  naród  galicyjski  przyjmieją  z  nadzwyczajną  wdzięcznością*  *).  »W  Pra- 
dze jest  katedra  czeskiego  języka  i  literatury  czeskiej,  w  Galicyi  zaś 
jest  język  polski  językiem  narodowymi. 


1)  w  areliiwttiił  A'«iniMlnieifni  w  L  fueykule. 

•)  »Die  Erriebtung  dieser  «n  sieh  neaeo,  in  Galizien  noch  nie  bestaadenen, 

I^łirkaiizet  wird  erliolten  Beweia  von  der  Allerhochsten  Sorgfolt  Sr.  Majcstnt  fOr 
(lie  łtildung  der  galizischen  Jugcnd  gełM^n  iin<l  von  der  galisiscben  NatiOD  mit  dem 
au&serordenlhchea  Dankgefuhle  aufgenonuueu  werdeu. 
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Na  ostalniem  micjsou  potrzoltiiycli  nauk  .stawiał  wydział  filo/o- 
fiezny  pszozelniclwo.  już  przyzwolone  a  nawet,  jak  wiemy,  wykładane 
w  Lił-euin;  należałoby  je  wszakże  obecnie  połączyć  z  nankq  rolnictwa 
praktycznego.  Do  trzeciej  kalegoryi,  pożądanych  przedmiotów,  zaliczono: 
filozoficzną  antropologię,  mechanikę  dla  sztukmistrzów  i  rzt  iniiślników, 
kt6ra  jest  w  Wiedniu  i  w  Pradze,  ekonomiczną  botanikę,  popularną 
astronomię,  włoski  i  Trancuski  język  z  wykładem  Hteratary.  Szereg,  jak 
widzimy,  długi  a  dla  pojęd  owoczesnycfa  bardaso  charakterystyczny. 

Domagali  się  także  profesorowie  lllozofii  pomnożenia  zbiorów  lii- 
storyi  natorelncj  dubletami  cesarskich  muzeów,  powiększenia  dotacyi 
bibliotecznej  i  oddzielenia  od  nieij  gabinetu  numizmatycznego.  Dla  przy- 
rosła odpowiednich  sił  nauczycielskich  powinni  być  adiunkci,  zastępu- 
jący w  razie  choroby  profesorów,  jak  jest  w  Wiedniu,  a  było  w  Kra- 
kowie. Gimnazya  miały  już  takie  adjunktury. 

Programowi  uroczystości  poświęcali  profesorowie  osobne  studyum, 
osnute   na  aktach  i  opowiadaniach  osóti^  pamietąjących  inauguracyę 
z  r.  1784,  wedle  której  miało  się  dokonać  powtórne  otwarcie  Uniwer- 
sytetu.  E*rosili  o  strój  honorowy  dla  Rektora,  o  łierła  i  pieczęci  dla  fa- 
kultetów,  o  portret  cesarza.    Wybór  dziekanów  może  się  odbyć  pod 
obecnym  Hektorem,  starym  profesorem  Kodeschem.  który  był  ostatnim 
Hektorem  zniesionego  Uniwersytetu   a  będzie  pierwszym    nowej  Al  mac 
Fraticisceae  Unwersiłatis,  bo  o  taką  nazwę  korną  zanoszą  prośł:»ę.  Pra- 
gną zaś  wynieść-  tę  Alma  Małer  wysoko  w  opinii  całejio   kraju  i  pań- 
stwa.   Przyczynić  się  do  tego,    zdaniem  proleson»w  wydziału  filozo- 
ficznego, może  stały  Rektor  w  osobie  jednego  z  arcyksiążąl,  którego  za- 
stępowałby wybrany  [)rorektor  z  profe.sorów.   kanclerz  z  pośród  dostoj- 
ników kościelnych  zamianowany,  protektorowie  Uniwersytetu  z  najwyż- 
szej szlachty  galicyjskiej.    Na  protektorów  wybieranoby  mężów,  odzna- 
cząjących  się  talentami  literackimi  i  zażywającymi  czci  powszedmcy 
w  kraju,  byliby  oni  łącznikiem  społeczeństwa  z  instytucyą  naukową. 
Znaczenie  profesorów  należy  podnieść  przez  oddanie  im  rozdawnictwa 
sŁypendyów.  Profesorowie  filozofii  powinni  być  zrównani  w  płacy  z  pro- 
fesorami prawa. 

Opinię  filozoficznego  stydyum  podzielał  w  ogólności  Senat,  który 
26.  lipca  1816.  r.  zasiadł  do  narady  nad  zapytaniami  gubemialnemt 
Stawiał  18.  katedr  nadzwyciąjnych  dla  filozofii,  dodawał  od  siebie  ostęp 
o  potrzebie  pauki  chemii  i  piękną  robił  uwagę  o  zadaniu  uniwersy- 
tetu pisząc:  »Nic  to  nie  znaczy,  że  katedr  tych  będzie  więcej,  niżby 
tego  liczba  uczniów  wymagała,  bo  bez  względu  na  ilość  kształcących 
się  powinien  najwyższy  zakład  naukowy  w  kraju  jednoczyć  w  sobie 
wszystkie  kierunki  ducha  ludzkiego,  skupiać  wszystkie  jego  skarby  lite- 
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rackio,  przechowywać,  mnożyć  je  i  pr/ys/,ł\ in  przekazywać  pokoleniom*. 
Cel  uniwersytecki  nie  może  też  być  ograniczony  na  miejscowe  potrzeby 
jednej  prowincyi  ani  na  czasy  teraźniejsze  i  t.  d.  Ale  kiedy  tak  pięknie 
mówiono  o  zadaniach^  »ealeti  ludzkości  się  tyczących,*  sprawę  języka 
i  literatury  narodu,  dla  którego  miała  sdcoła  sloźyć,  opuszczono,  nie 
MTspomniano  wcale  w  referacie  senackim. 

Życzenia  innych  wydziałów,  o  wiele  były  skromnieiisze}:  teolo- 
giczny dodawał  do  istniąjących  wykład  oddzielny,  dwagodzinny,  exegezy 
N.  Testamentu,  którego  podąjmowat  się  ks.  prof.  Barwióski  za  remu- 
neracyę  200  fl.  rocznie.  Fakultet  prawa  prostt  o  dwie  katedry:  katedrę 
ustawodawstwa  państwowego  i  naukę  stylu  urzędowego  i  katedrę  sta- 
tystyki, którcg  pfot  Rohrer  nie  moie  łączyć  z  umiejętnościami  polity- 
cznemi,  raz  dla  nadwątlonego  zdrowia,  powtóre  z  powodu  objętości 
przedmiotów.  Statystyka  wszędzie  na  uniwersytetach  stanowi  osobną 
dyscyplinę.  Dwojakiego  stylu  urzędowego  należy  uczyć  na  prawie:  nie- 
mieckiego i  łacińskiego  z  powodu   sądownictwa  szlacheckiego,  urzędu- 
jącego  po  łacinił'    Nieniiockiogo  słyhi  może   udzielać   tylko  urodzony 
Niemiec,  łaciński  ną|k'i)iei  oddać  krajowcnwi,  zwłaszcza   ze  względu  na 
obow'iazijjące  })rawo  jK»lskie.  Nadzwyczajnych  katedr  innych  nie  potrzci»a 
wcale  na  prawach,  zdaniem  prolcsorow  tego  fakultetu,  ho  jedne  przed- 
mioty, jak  prawo   morskie   i   lenne,   które    zastęimje  zupełiuo  piawo 
polskie,  są  zbyteczne;  inne  zaś  obejmą  clięlnie  za  remuneracyą  profe- 
sorowie zwyczajni. 

iSenal  akademicki  oświadczał  się,  porówno  zresztą  jak  wszystkie 
wydziały,  za  ścisłym  związkiem  Uniwersytetu  z  studyum  medyczno  -  chi- 
rurgicznem,  szedł  nawet  o  duży  krok  dalej.  Wpłynęły  na  to  niewątpli> 
wie  starania  proreaorów  tego  studyum  i  dyrektora  jego  Neuliausera, 
który  przedstawił  w  nocie  z  8.  lipca  1816  r.  motywa,  przemawiąjące  za 
utworzeniem  fakultetu  medycznego  we  Lwowie.  Dowodził  on,  ie  nie 
przyczyniłoby  to  zbyt  wielkich  kosztów  rządowi,  bo  trzy  lata  studyum 
pokrywąją  się  z  trzema  latami  medycyny,  dla  czwarlego  zaś  i  piątego 
roku  są  jeszcze  we  Lwowie  wykłady  Babla  o  specyalnąj  terapii  i  cho- 
robach wewnętrznych;  Masoch,  Sedey  i  Diwald  zobowiązali  się  bezpła- 
tnie objąć  katedry,  na  co  dawali  rewer8a,w  nowym  fakultecie;  rozcho- 
dziłoby się  tylko  o  chemię  i  farmacyę.  Consisłorium  popierało  gorąco 
te  wnioski  studyum  medycznego,  dodając  od  siebie,  że  bez  medycyny 
Uniwersytet  nasz  będzie  zażywał  o  wiele  mniejszego  znaczenia  w  spo- 
łeczeństwie, otwarcia  bowiem  jej  domagają  się  stosunki  sanitarne  w  kraju, 
który  na  .'?  (') '!.").( Kjlj  mieszkańców  ma  zaledwie  tylu  doktorów  medycyny, 
ile  jest  powiatów,  (idyby  jednakże  minio  tych  hardzo  ważnych  wz'^'lę- 
dów  miało  pozostać  we  Lwowie  tylko  sludyuui  medyczno  -  chirurgiczne, 
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prosi  S(»nuł,  aby  proresorowii'  jciio  do<;tali  ranf,')'  i  płacr  piolcsorów 
Ijniwersytetii,  mioli  swc^jo  dyrektora,  d/, iekana  i  seniora  w  consisto- 
riiim,  brali  czynny  udziat  w  wyborze  Uektoru  i  nueli  bierne  prawo 
obieralności. 

Za  ntwor/.enietn  adjiitiktow.  jako  iy/rł»2.sr/»//f'  prolosorow  na  wszy- 
stkich   fakultelacłi.  na  co  organizacya  stiidyow  w  Ausiryi  /iipolnie  po- 
zwala.   Oiświadczał   sio  Senat    bardzo   j^orąco.   Kancelarya.  iiianipnlacya 
ł  urządzenia  zewnętrzno  mo<iłyl)y  pozystać  na  razie  w  tymsamyni  sia- 
nie, prócz  domu  akadetniekiego,  w  którym,  zdaniem  Senatu,   nie  po- 
mieści się  Uniwersytet,  Akademia  Stanowa  z  salą  rysunków,  fechlunków 
*i  gimnazyum.  Za  czasów  Uniwersytetu  Józefińskiego  nie  odbywały  się 
wykłady  teologiczne  w  tym  gmachu,  ale  w  domu  należącym  do  grecko- 
katolickiego  seminaryum,  w  którem  obecnie  są  iLoszary.  Należałoby  za- 
tem przenieść  przynąjmniej  Stanową  Akademię  do  Dominikanów,  gdzie 
obok  szkoły  mieszkąją  partye  prywatne.  Gdyby  zaś  zaproMradzono  fa- 
kultet medyczny,  trzebaby  także  gimnazyum  usunąć  z  gmachu  uniwer- 
syteckiego. Należałoby  też  przebudować  i  urządzić  salę  na  promocye 
i  uroczyste  zebrania,  bo  dawniejsza  nawa  kościelna  opalić  się  wcale  nie 
da.  O  rozdawnictwo  .slypendyów,  poddanie  biblioteki  władzy  senackiąj 
i  podniesienie  dotacyi  jej  prosił  także  Senat,  podając  nadto  środek  po- 
krycia zwiększonych  wydatków  przez  założenie  drukarni,  która  po- 
łączona z  księgarnią  przynosiłaby  pewne  zyski.  Dwie  drukarnie  lwow- 
skie, pi.sano  w  referacie,  zajmują  się  prawie  wyłącznie  drukiem  formu- 
\;\vzy  i  gazety.  ksio'iarnie  sprowadzają  przeważnie  książki  polskie  i  fran- 
cuskie. Sam  riiiwcrsytet  będzie  potrzebował  książek,  z  których  renlować 
się  będzie  drukarnia  i  k.sięgarnia. 

Dla  podniesienia  znaczenia  Fniwersytetu  podawał  Senat  inny  środek 
niż  fakultet  filozolicziiy.  [trosił  mianowicie  o  udzielenie  krzepła  deputo- 
wanym swoim  w  Sejmie  Stanów  <  iali«  yjskich,  co  już  przyznano  innym 
uniwersytetom  w  Austryi  w  r.  171ł2  'i.  o  trzy  kanonie  dla  trzęśli  pro- 
fesorów teologii  obrzą<łku  łacińskie^'*),  ureekiego  i  ormiańskiego,  jak  jest 
w  Wiedniu,  1'radze  i  Krakowie,  o  odpowiednie  miejsce  w  hierarchii 
urzędniczej  i  wre^szcie  o  insygnia.  Lroczy.sle  otwarcie  Uniwersytetu  po- 

■>  Stało  się  to  kiedy  cesarz  senralit  na  waiosek  Ifartiniego,  aby  rumlusz 

szkolny  nie.  jak  dotychczas,  w  kapitałach  ale  w  nieruchomych  dobrach  był  złożony 
Wskulok  tego  Uni wersy tt'l  wszedł  do  Kollegium  Stanowego  Teprezcntowany  przttz 
Ueiilora.  Por.  Kink  1  c.  695.  Uniwersytetowi  w  Pradze  uadał  prawo  zasiadania  w  Sta- 
nach Leopold  6.  grudnia  1795,  ale  poezto  ono  w  zapomnienie  po  jego  imierd  i  do- 
piero 18ł5.  aoetaio  odnowione  Por.  Tomek  W.  W.  Geaehichte  der  Prager  Univer- 
aut  Png  1810.  atr.  S44 
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winiłoby  się  odbyć  17.  mąja  w  rocznicy  nąjwyższego  postanowienia. 
Akl  taki  wypadnie  w  maju,  w  miesiiicii  wiosny,  kiedy  wielu  uczniów 
jest  we  Lwowie,  o  wiole  wspanialej  niż  w  jesieni.  Forye  w  (iali^^yi  [•  >- 
winnyby  zaś  być  przeniesione  na  lipiec  i  sierpieii,  jak  było  dawoiej,  bo 
się  lego  klimat  kraju  doina^';!.  '). 

Mimo  tyełi  oh-;'.f!riiych  i  unirilownych  wy.yo  lów  h  )I'ral  Krił"/  nie 
wiele  zmienił  w  swoim  referacie,  który  z  końcem  sierprua  przfl-t^i^^^  ił 
na  rad/.ii'  i^iiliernialnej.  Przyznał.  :':e  wydziałowi  jtrawa  potrzeba  |»raktvki 
w  stylu  prawniczym,  mozeby  zatem  ukończyć;  teoretyczne  nauki  w  trzech 
latacb  a  mi  czwartym  roku  uezye  prawa  praktycznie,  że  rdozofii  przy- 
dałyby .się  wykłady  tecbnolo^^ii,  chemii  i  archeolojiii,  zwła:?zcza  zaś  he- 
raldyki dla  synów  szlacheckicii.  Przemawiał  także  za  zrównaniem  płacy 
profesorów  filozofii,  bo  bocznycłi  nie  mają  dochodów;  odrzucał  zaś 
a4junkŁury  stałe,  bo  ich  zsl  drobne  wynagrodzenia  nie  dostanie,  i  wnio- 
sek w  sprawie  wielkich  wakacjj,  bo  muszą  być  jednakowe  w  całej 
monarchii.  Nąjciekawszym  był  jednakże  uslęp  o  języku  wyUadowym. 

'Pozwalamy  sobie  przedstawić,  io  rzeczą  największej  wagi  byłaby 
zmiana  języka  wykładowego,  gdyby  wprowadzić  miasto  łaciny  język 
niemiecki,  a  dla  niektórych  przedmiotów  język  krąjowy.  Powody,  które 
do  tego  sldaniąją,  są  jasne:  trudności  nauczenia  się  języka  łaciitokiego, 
na  czem  cierpi  nauka,  któraby  była  ptodnicyszą,  gdyby  jej  udzielano 
w  języku  ojczystym  lub  używanym  powszechnie.  Wychowanie  młodzieży 
niemieckiej  poprawiłoby  się  przez  to  istotnie  a  narodowcom  (den  No- 
//oMrt/tfłł)  nie  byłoby  Irudniejszem,  ho  wstępując  na  fdozofię  umieją  co  naj- 
mniej tyle  po  niemiecku  ile  pu  łacinie,  ułatwi  im  zaś  polityczną  służbę,  do 
której  wstępując  me  posiadają  do.stalecznej    wprawy  w  języku  nie- 
mieckim   Rozszerzenie    zatem   znajomości    Języka   niemieckiego  leży 
w  interesie  rządu  i  mieszkańców   (lalicyi.  bo  bę(lą  mogli  szukać  posad 
w  adrninistracyinyh  urzędach,  co  dla  licznej,  drobnej  szlachty,  która  nie 
posiada  tyle  majątku,  aby  każdemu  z  syn<)w  zabezpieczyć  los  niezawi- 
sły i  w  części  dlatei;o  dom  iga  .-^ie  naroriowe;,'!)  ustroju,  nie  jest  rzeczą 
obojętną.  Nie  rozchodzi  się  zas  o  wybt»r  między  [)olskim  a  niemieckim 
językiem,  ale  międ/.y  łaciną  a  ińenczyzną;  nie  mogą  więc  narodowcy 
uważać;  protegowania  języka  niemieckiego  za  szkodę   dla  polskiego. 
Ażeby  zaś  zupełnie  usunąć  mniemanie,  że  rząd  pragnie  wznieść  język 
niemiecki  kosztem  polskiego,  p  owi  nnaby  być  us  tan  owioną  na 
Uni wersyteteci e   nadzwyczajna   katedra  języka  pol- 
skiego i  wstępu  do  polskiej  i  słowiańskich  literatur, 


*)  W  aktach  Nniniestiiictwa  obydwa  rafenty,  wydz.  filozofieuMfO  i  aenadci, 
bruliony  w  archiwum  uniwersyteckiem  wraz  z  wielu  {MtgdKtami,  uwagami  i  t  p 
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któraby  obudziła  wielki  interes.  Za  taką  cenę  godził  się  referat  guber- 
n\a\ny  na  wprowadzenie  nadzwyczajnej  katedry  literatury  i  języka 
pol-kie<j[o.  (Iiiberniuin  przyjęło  jego  wnioski,  które  wraz  z  referatcin 
Senalii  i  fakultetu  lilozofii-znogo,  z  votuin  radcy  (iloisnera  za  fakultetom 
medycznym,  którego  domaga  się  natarczywie  sanitarny  stan  kraju, 
odei^zły  1 września  do  Wiednia. 

f.esarz  1.  marca  HI 7.  zezwolił,  aby  z  nowym   rokiem  szkolnym 
otworzyć  uroczyście  Tniwersyt  t,  ku  czemu  nakazał  poczynić*  odpowie- 
dnie przypiotowania.  Wskutek  te<io  najwyźszc^io  po.«tanowicnia  wydała 
nadworna  Komisya  oświecenia  akt  organizacyjny  nowego  Tniwersytetu 
7.  marca  1817.  Opierał  on  się  przeważnie  na  wnioskacli  gubernialnycli, 
miał  12.  ustępów  a  poczynał  się  <lo.ść  cbarakteryslycznie  od  określenia 
plac  profesorów.  Na  teologii  nie  podniesiono  ich,  bo  .^ą  takie  jak  w  l*ra- 
dze;  za  nadzwyczajne  wykłady  dostaną  rocznej  remuneracyi  150  H.  Na 
prawach  skala  płac  będzie  następująca:  dwie  po  2.000  fl.,  dwie  po 
IMO  fl.,  jedna   1.200  fl.  Profesor  statystyki,  godzinę  dziennie  wy- 
kladąjący,  pobierać  będzie  plaoę  1.000  fl.,  ale  nie  raa  prawa  awansu 
na  wyższy  stopień,  na  który  posuwąją  się  wedle  starszeństwa  inni  pro- 
Tesorowie  prawa. 

Katedry  zwyczajne   na   lilozoiiczuym  wydziale  pozostają  w  ilości 
tąlsamej  jak  była  w  Liceum.  Estetyka  jest,  jak  w  Wiednia  i  w  Pradze, 
przedmiotem  nadzwyczajnym,  który  najsnadniej  łączyć  z  filologią  łaciń- 
ską i  grecką.  Płace  profesorćw  filozofii  nie  ulegają  zmianie^  bo  są  takie 
same,  jak  na  innych  uniwersytetach  austryackich  z  wyjątkiem  Wiednia. 
Katedra  praktycznej  geometry!  zostąje  i  nadal  pouczoną  z  matematyką 
za  remaneracyą  400  fl.  Pedagogika  ma  być  powierzoną  temu  zwyczaj- 
nemu profesorowi,  ktćry  złoiy  konkurs  nąjlepiąj,  za  dodatek  roczny 
w  kwocie  200  fl^  propozycya  ma  być  do  15.  mąja  przedstawiona.  Całą 
technologię  powinien  traktować  profesor  historyi  naturalnej  jako  po- 
boczny przedmiot  w  jednym  roku,  bo  wystarczy  podać  najwainicsjsze 
wiadomości  o  fabrykach,  rzemiosłach  i  przemyśle  i  wska>:ać  na  środki 
literackie  iąj  nauki.  Katedry  chemii  nie  będzie.  Numizmatykę  ma  wy- 
kładać dwa  ray  na  tydzień  bibliotekarz  Yuchich  bezpłatnie,  bo  podnosi 
się  ma  właśnie  płacę. 

Medyczne  -  chirurgiczne  studyumzastępiye  w  Senacie  dyrektor  jego, 
mąjący  t^mą  rangę  co  inni  dyrektorowie.  Równości  stanowiska  profe- 
sorów nie  stoi  nic  na  przeszkodzie,  o  ile  przy  przeniesieniu  profesora 
z  Liceum  do  Uniwersytetu,  oznacza  się  rangę  wedle  lat  służby.  W  wy- 
borze Hektorów  mogą  otrzymać  glosy  tylko  ci,  którzy  są  doktorami. 
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Skład  pprsonalu  bil)li()loczno<.'i»  pozostaje  toiisam  a  l>il»li« »t<*k:irz 
ni('/:iwisłyt)i  od  Senatu,  jak  w  Wiedniu  i  w  l*radze.  I'łacg  l>iłdiotekarza 
podnosi  się  z  H<K)  II.  na  1.20()  fl.;  kustosz  zamiast  oOO.  poł)ierać  będzie 
700  II.,  skryplor  zamiast  HOO  —  500  (I.  W  kwestyi  zakupna  k-siążek 
nastą|»i,  w  myśl  pismu  gubernium  z  16.  grudnia  1816,  osobne  za- 
rziidzenio. 

Pedel  nie  może  być  zarazem  kancelislą  i  jest  wśród  urzędników 
uniwersyteckich  rangą  ostatni.  Kancelarya  składa  się  z  syndyka  z  ozna- 
czonymi przez  gubernium  dochodami,  z  kancelisty  pobierajitcego  4O0  fl. 
i  pedela  pobierającego  BOO  fl.  Kancelista  ma  być  aktuaryuszem  dyrektorów. 

0  stolarka  mechanicznym  poleca  komisya  oblecenia  złożyć  relacyę  do  31. 
mąja,  bo  skoro  ma  się  pfaiciza  każdą  robotę,  to  płacy  pobierać  nie  powinien. 

Cesarz  pozwala  nosić  Uniwersytetowi  nazwę  Unwmrsiiwt  Franciscea 

1  udzieli  mu  swego  portretu.  Koncept  dyplomu  z  uwzględnieniem  akto 
lundacyi  Józefa  II.  ma  być  przedłożonym  komisy!  do  30.  czerwca.  Kan- 
clerza uniwersyteckiego  nie  będzie.  Gubernium  ma  dowiedzieć  się  o  uży- 
wanych w  l^radze  insygniach  i  zdać  relacyę  do  15.  czerwca. 

W  sprawie  proponowanych  adyunklow  obowiąząią  powszechne  dla 
uniwersytetów  przepisy.  Celem  ustanowienia  a^junktur  jest  wykształce- 
nie zdolnych  nauczycieli.  Oczywiście,  że  zastępować  profesora  mogą 
tylko  dostatecznie  przy  flotowa  ni  a^junkci  a  jeśli  niema  odpowiednich 
ludzi,  nie  obsadza  się  tych  posad. 

Ustęp  dziesiąty  odjto\viad;d  na  wnioski  o  języku  wykładowym 
i  brzmiał:  Wniosek,  ażeby  w  miejsce  łaciny  wprowadzić  do  nauki  więk- 
szej części  przedmiol«»w  .ięzyk  niemiecki  a  w  nielicznych  język  polski. 
Itdl  <ii(f  sich  3tt  hnnltin:  zezwala  się  natomiast  na  zaprowadzenie 
nadzwyczajnej  kał  ed  ry  j  ęz  y  k  a  i  literatury  polskiej,  co 
do  której  oczekuje  komisya  propo/ycyi  j/idjrrnialnej  do  la.  maja  b.  r. 
Jego  Cesarska  Mość  rozkaztge  nadto,  aby  także  dla  włoskiego  języka 
ustanowić  katedrę,  jeśli  jeszcze  nie  istnieje.  Wnioski  dyrektorów  o  sty- 
pendyach  odrzuca  się. 

Wszyscy  dyrektorowie  i  profesorowie  licealni  zostali  zatwierdzeni 
jako  uniwersyteccy.  Dyrektorów  obowiąziye  instrukcya  wydana  dla  kra- 
kowskiego Uniwersytetu  28.  stycznia  1809  r. 

Uroczyste  otwarcie  Uniwersytetu  nastąpi  z  początkiem  roku  szkol- 
nego, do  czego  ma  być  wszystko  na  czas  przygotowanem.  Od  1.  listo- 
pada poGzynąją  się  nowe  płace  profesorów.  *). 


*)  Wainy  ten  akt  zną)duije  się  w  archiwum  Namiestnictwa,  wras  s  kof>'ą  inty 
matu  do  Senatu  Liceum,  w  którym  o  pbcach  profesorów  filoiofii  podano,  ie  co  do 
nicłi  »Qast%pi  póżniej&ze  rozporządxenie.« 
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Okólnikiem  z  18  kwietnia  ogłosiło  gnbernlam  lwowskie  w  urzę- 
dowej c;a?:ecie  Lwowskiej,  ie  sNąijaśaiąjszy  Pan  postanowić  raczył  przy- 
wrócenie Uniwersytetu  lwowskiego*. 

Zabrano  się  też  raźnie  do  spełnienia  danych  przez  nadworną  ko- 
misyę  oświecenia  polecoń.  Gubernium  zapylało  [)ełnoniocnilLa  austryac- 
kie^To  w  Krakowie  hrabiego  v.  Sweerts  -  Spork,  kto  uczy  w  JagieUoń> 
skiej    Akademii  języka  i  literatury  [łolskiej,  zniosło  się  z  ezeskiem  gu- 
bernivim  w  sprawie  insygniów.  ronii'wa^  cesarz   prai?nął,  ażeby  porlret 
je«4r>  dla  Uniwersytetu  wymalował  krajowy  malarz,  donosiło  ^^nberniuin 
do  Wiednia,  że  »(talicya  nietna  takiejio  artysty,  któremu   in(>;^nahy  ze 
spokojem    powierzyć-   wykonanie   wizerunku  monarchy.  Mierne  dzieło 
zwracałoby  na  .siebie  niekorzystnie  nwagę,  bo  Uniwersytet  posiada  obraz 
ś.  p.  cesarza  Józefa  11.  naU  żacy  do  arcydzieł  Lampie^jo,  w  wielkim  slyhi 
pojęty,  będący  ozdobą  Akadenni  lwowskiej.-  Należałoby  zatem  udać";  się 
do  wiedeńskiej  Akademii  szluk  pięknych,  bo  czasu  nie  wiele  pozostaje 
a  dobrzeby  było,  gdyby  obraz  przed  otwarciem  nadszedł  do  Lwowa. 
Otwarcie  powinnoby  być  o  ile  mo&ności  uroczyste,  ho  naród  lubi  wy- 
stawne ol)cliody,  a  wielu  pa mięUi  jeszcze  inauguracyę  z  r.  1784,  na  którą 
bilo  medale  złote  i  srebrne,  coby  warto  i  teraz  uczynić. 

Koncept  dyplomu  erekcyjnego  sprawiał  nąjwięc€y  kłopotu,  bo  nie 
wiadomo  było^co  począi!  z  studyum  medycznem,  czy  je  wymienić  przed 
fakultetem  filozoficznym,  czy  po  nim. 

Prace  te  około  otwarcia  Uniwersytetu  przerwały  uroczystości,  które 
przygotowano  na  przybycie  cesarskiąj  pary  w  lipcu  1817.  r.  do  Galicyi 
i  do  Lwowa  Z  pobyłem  tym  Franciszka  nie  połączono  jednakie  inau- 
garacyi  nąjwyiszego  w  krąju  zakładu  naukowego.  Miała  ona  odbyć  się 
w  przepisanym  terminie  z  początkiem  roku  szkolnego.  Profesorowie  po- 
spieszyli 9.  lipca  złożyć  korne  podziękowanie  Monarsze  w  kamienicy 
Kratterów,  gdzie  odbywały  się  audyencye :  oboje  Cesarstwo  zaszczy- 
cili nazajutrz  bytno.śeią  swoją  gmach  szkfdny. 

Akt  powtórnej  fundacyi  podpisał  cesarz  Franciszek  dopiero  w  Wie- 
dniu 7.  sierpnia  1817.  roku.  Dokumentem  lyni  wynosił  istniejące  Ly- 
centn  we  Lwowie  do  godności  Uniwersytetu  z  teologieznem,  prawni- 
czem,  medyczno  -  chirurgicztiem  i  tilozolicznem  studyum,  z  których  teolo- 
giczne, prawnicze  i  lilozoticzne  tworzyć  będą  osobne  fakidtety  pod 
przewodnictwem  dyrektontw  studyow,  równał  l  iiiwersylet  lwowski  z  in- 
uymi  Uniwersytetami  w  państwie,  poddawał  go  władzy  politycznej 
i  nadawał  mu  nazwę:  Vniver8iła8  Francisem.  Trzem  fakultetom  przy- 
ahiia  prawo  promowania  doktorów.  Mają  one  także  z  studyum  medyczno- 


*)  W«xy»tkie  pisma  w  ardiiwam  Namiestnictwa. 
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chiruif^icznern,  którego  profesorowie  rangą  są  nnyni,  prawo  wyl)ierania 
z  roku  iia  rok  z  pośrodka  siebie  Rektora  (Recłor  Magnificns)  po  kolei 
większością  wszystkich  głosów;  głosigą  jednakże  tylko  ci  z  profesorów, 
którzy  są  zarazem  doktorami.  Senat  sUada  się  z  13.  osób  Ł  j.  z  Rek' 
tora,  dyrektorów  sladyów,  dyrektora  stadyów  ginuuusyalnych,  trzech 
dziekanów  i  czterech  seniorów;  uchwatf  zapadąją  większoicią  głosów, 
a  wykonywa  je  syndyk,  kancelista  i  pedel.  KoAczy  się  dokument  opi- 
sem pieczęci,  które  z  drobnemi  zmianami,  zastosowanemi  do  nowych 
tytułów  państwa,  zupełnie  są  tesame  co  w  r.  1784.  Medycyna  dostąje 
nawet  pieczęć  fakultetu,  jakby  na  to,  aby  jej  kiedyś  w  przyszłości  nie 
potrzeba  zmieniać.  ').  W  Łem  tkwi  takie  łączność  Uniwersytetu  imienia 


*)  f^ryginrf  w  t^jsamej  księdze  oprawny,  w  której  jest  dyplom  erykcyjny 
z  r.  1784,  wydrukowany  w  Dodatku  tygodaiowym  do  Gasely  Lwowskiflj  z  r.  186S. 
Kr.  81. 

Wir  FroM  der  EnU,  voa  Gottes  Gatden  Kaiser  voii  Oettteneich,  KUnig  zu 
Jerusalem,  zu  Hungam,  Bftheim,  dar  Lombardie  uod  Tenedlg^su  DalmaUen,  Kroatien, 

Slavonien,  Gali.:ien  und  LoJomerien,  Rrzhorzog  zu  Oesterreich,  Herzog  zu  Lothrin- 
gen.  Salzburg.  Stfyrr,  Karnflien,  Krain.  Ober-und  Nieder  -  Schtesicn.  (Irossfilrst  in 
Siebeubiirgen,  Markgraf  lu  Mahren,  gefiirsleter  Graf  zu  Habsburg  und  Tyrol  etc.  etc. 

Die  YerbreItttDg  nnd  YenroUkomronuog  der  Wiaaenaebaften,  und  ihr  wichliger 
ninnuss  auf  das  Wohl  der  V6lker,  die  Absicht,  Uiiserem  K5nigreiche  Galizien  und 
Loilomerien  ein  Denkmal  Unserer  landesvalerlichen  Sorgfall  und  Gnade  zu  geben. 
siod  die  Grunde,  die  Uus  bewogeu  haben,  in  Lemberg,  der  Hauplsladt  dieser  Kunig- 
reicho,  eine  hohe  Sehule  sn  errichten.  Naehdem  Wir  bereits  in  Ansebung  deaUnter 
balts  der  Lehrer,  und  Bedeckang  der  ubrigen  Auslagen  das  N5thige  verfAgl  haben, 
wotlen  Wir  durch  gpj.'en«rlHiges  Diplom  folgendes  gnSdigst  verorden: 

£rsteri3  Erłieben  Wir  das  gegenwartig  in  der  gali/.i8chen  HaupŁsladŁ  Lemberg 
beslehende  Lyceum  su  einer  hohen  Sehule  oder  Unirettitit,  die  eio  theologiscbes, 
ein  juridisches,  ein  mediziniach •>  ehiruigiaebee,  eiu  phikiaoi^ches  Studium,  und  ein 
Gyinnasium  der  ersten  Klasse  zu  enthalton  bat,  und  wov<in  das  tlioolopisrlu'.  d;is 
juridiscbe  und  das  philosophishe  Studium  eigene  FakultAten  unlur  dem  YorsiŁze  dur 
iStttdien*IiiMil(tffirea  bitden  Mdien. 

Zweitena.  In  dieeer  B'^nKhafl  soU  die  Lemberger  Uniyeraitlt  ałleo  flbrigen 
lTniversitiiten  Unserer  Reithc  und  I^tinder  glcich  ccaclitet  und  gehalton  wordcti.  und 
so  wic  die  Obrigen  Uaiversitatea  der  Leitung  Uaserer  politischen  Laodesslellc  unte  - 
geben  seyn,  und  voa  dieser  abhangen. 

Drittens.  Genehmigen  Wir  gnidigst,  dass  die  I.emberger  Unirerntit  die  Benen- 
nung:  Uniwrńias  Francisrea  frihre. 

Vi<'rlens.  Hic  drei  Faculluten  dieser  I  niyersitil,  namlich  die  leologiscbe,  juri- 
discbe uml  phdosupbiscbe,  soUen  das  łiecłit  baben,  jedoch  mit  Beobacbtung  der  landes- 
funtlicben  Yorsdńiiten,  den  Grad  dea  Doctorata  zu  ertheilen,  und  Gutaehen  zu  geben. 
Aucb  woUen  Wir  diesen  drey  genonnlen  FacuUźStcn,  und  dem  medizinisch  -  chirurgi 
schen  Studium,  dcsscn  Proressoren  im  Rangę  den  id)rigen  Professorreii  gloichgestelll 
sind.  das  Ueciit  verludicn,  voa  Jahr  zu  Jahr  aus  ilirem  Millel  euieu  Jieclur  magnijicujt 
oach  der  Reihenfolge  durch  Mehrheit  der  Gesammtetimmen  zu  wShlen,  wobei  Wir  ina> 
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Franciszka.  I.  z  .lózefińskim,  chociaż  o  niej  w  dyplomacie  ani  jednem 
t\ie  wspomniano  słowem,  r.zasy  się  odmieniły,  ideały  epoki  .lózefinizmii 
zacierano  mwet  w  w.sponinieniii,  przyjmajaf^  jodynie  utworzone  wtedy 
a  naukę  zupełnie  politycznej  władzy  poidjjąca,  swobodny  rozwój  jej 


besoudere  verordnen,  dass  bei  den  Reclors  -  Walilen  nur  denjenigen  Professoren,  die 
mit  der  DoctonwOrde  bekleidet  sind,  die  Wahlstimme  zu  erkennen  sey. 

FanfloM,  Zaat  Ibndhabung  der  gule  a  Ordoung  und  unmiltelbareo  Aufsicbt 
liber  das  Ganie,  hat  ein  akademiaeher  Senat  za  bettohen,  weldier  aas  dem  Raetor 
magnificus,  den  Directoren  des  teologischen.  juridischcn,  medizinisch  •  cliinirgisclion 
und  pltilosophischen  Studiums,  dem  Direclor  der  Gynnnasial  -  Studien.  den  drey  De- 
kaneo,  und  den  Seaiorea  der  theoiogisciieo  und  juridiscłieu  FakulUt,  dem  Senior  der 
Ptofosaoren  des  inedfarfiligeh  •  ehiroq|isdieii  StuiKuaa,  und  dam  Santo  dar  philoao- 
phiaehen  Fakultit  gelŃldat  wird.  Diasen  draysahn  Paraonan  liegat  ob  dia  vorkommen- 
den  Gcschłfte  zu  erw&gen,  und  durch  die  Mehrhcit  der  Stimmen  zu  eriedigen.  Die 
weitere  Ansrertigung  solcher  Oeachftfte  łmt  durch  eioen  Syndicus,  KanzeUistan  und 
Fedell  zu  geschełien 

Sechstens  Ye  leihen  Wir  der  hohen  S"hule  zu  Lemberg  das  Hecht,  eiu  eige- 
nes  Universitats  •  Siegel,  so  wie  auch  einer  jeden  der  drey  Fakultiiten,  uad  dem 
medianiflch  •  cliirurgisehan  Studium,  ain  basoaderea  Siegal  su  fBhren,  wovon  dna 
e  storc  bei  daa  TOm  Rector  im  Namen  der  UniyersiUit  zu  verrichteDden  Handlungan 
und  Ausferligungen.  dit^  Sifijnl  il-r  thfolocrischen,  jurklischen  und  philosophishen 
Fakultet  vun  den  Dekaneu  ders<,'lben,  dus  Siegel  des  medi/.inisch  -  cliirurgischen  Stu* 
dium  aber  von  dem  Senior  desselben,  bei  besondaren  Gesch  lUea  der  Fakult&ten  oder 
daa  mediziniaeh  -  chiruii^achan  Studiums  gabraucht  wa»dan  soDan, 

Bas  Sięgał  dar  Univanittt  atril  bastahan :  in  ainem  aufracht  atehendan,  mit 
«iłar  kfiniglieliaii  Kiona  badedUaa  italianiadiaB,  oder  eyfftrmigaii  viargeŁheiItan,  mit 

emem  Herzschildlein  beleglen  Schild.  Das  Herzschildletn  sey  mit  der  Kaiscrkrone  be- 
deckt.  und  ciithalte  das  Hiuswappcn  Unseres  Kaiserhauses.  n'iinli<h  iin  rotlicn  F<'Ulc 
deu  silborneu  ^uerbalkeo,  auf  welchein  die  schwarzgefarbteu  Atifuiigbliuclistaben 
Unsars  hódiaten  Nomans,  das  ist  .F.  I.  su  Sf^han  stnd.  Tes  Hauptschildes  oberaa 
Techles  Quartier  zeige  daa  Wappen  Unaeraa  Kdnigreicbes  Gali/ien,  namlich  dray 
aUvaterisc]ie  gnidene.  zwci,  —  eine,  ge^lellle  koniglicłjc  Strahlenkronen  im  blauen 
Felde,  die  oberelnke  Feldutig  aber  das  Wappon   I  rist-rcs  Konigreiches  Lotlomoricn, 
aitmlich  zwei  vod  Silber  und  roth  in  zwei  Uciheii  vicrmał  geschachle  ^uerslreife 
oder  Bałkan  im  blauan  Felde.  Daa  untare  reehte  oder  dHtte  Quartier  enthalta  daa 
Wappen  Unseres  Herzogthums  Auschwitz,  n:imlidi  eineii  reclitsselien<!<>n  atisgebrei- 
teten  silbernen  Adler  mil  dem  goldenen  Biiclislahcri  O  aul'  der  Hrust  im  blauen  Felde, 
das  unlcre  linkę  od''-  vierte   (Juartier  liiiigegen  das  Wappen   Fnscros  Herzngtliuma 
Zator,  eiaen  ebenTails  rechlssebcndeu  ausgebreiteteu  rolben  Adler  mit   dem  guldenon 
Bodtstaben  Z  auf  der  Bnist  im  silbernen  Falde. 

Schildbilter  aayan  sur  Rechten  dia  Waiabait  unter  der  Gastalt  dar  GSttinn 
PaUas,  reehts  vor  sich  stebeod,  den  linken  Arm  Ton  dem  Wappensehllda  bedeckt, 

nad  sich  mit  der  rechten  Ilaiul  aiif  ihr  gewohnlicłies  Scliild  mit  dam  Medusenkopfe 
lAwBunend,  zur  linken  lełine  sich  die  Klugheil  mil  dem  recliluu  Arme  auf  den  Schild, 
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krępujące  przepisy  i  formuły.  Dla  lawowa  wszakie,  dla  mimkańców  tego 
kraju,  dla  profesorów,  z  których  kilku  przeszło  wszystkie  przeobrażenia 
insiytucyi,  wspomnienie  to  zatrzeć  się  nie  dato.  Tutąj  mówiono  o  wskrze- 
szeniu dawnąj  Alma  Mater. 


uod  halte  id  der  liDken  mit  etner  Schlange  urnwuodenen  Hand  einen  Spiegel  vor 
sich  aurreeht.  Oas  Spiegel  uaigebe  die  lateiniMbe  (Jrosehrift:  Sig^m  Umheniiati$ 
Megiae  Lenpoliensh  18 17. 

Das  Sicgel  dor  Ihcologischcn  Facultat  solle  boslchcii :  in  dcm  gleich  vorbc- 
flchriebenen  quadnrŁea  mit  eiaer  kóniglichen  Kroue  bedecklen  Schild,  mit  dem  kaiser- 
lichea  Hauttrappeo  in  der  YerUefao^  uad  dem  Wappen  dnr  Kdoigreiclie  Galirien 
und  liodomerien,  dann  der  Herzogthumer  Aiisschwilz,  und  Zator:  in  den  vii'r  Quartie- 
ren,  ziir  Rerhlen  des  ScIiiUiessitzo  am  IMat/t*  des  Schildlialters  die  Religion  auf 
naldrlichcD  Gewulke  mit  Struhlen  urn  das  iluupl,  in  der  Rcditen  ein  of  enes  Buch, 
auf  daa  reehte  Kaie  gestellet,  in  der  Linken  ein  Passionskreiu  hallend.  Das  blegel 
sei  umgeł)en  mit  der  lateiniscbeo  Umeohrift:  Sig&łum  FM»U«Ui$  Theologieae  in  Se- 
gia  Unifersitate  Leopołiensi.  1817. 

Das  Siegel  der  juridischen  Facultiit  soli  hcstclien  :  in  den  sclion  hosrhr icbeneii 
Wappenscliilde,  welches  slalt  des  Schildhalters  zur  Rechton,  von  der  sitzetiden  Ge- 
stalt  der  Gereehtigkeit,  mit  einer  weissen  Binde  um  die  Augen,  in  der  rechten  Hand 
ein  hlosses  Scbwert;  in  der  linken  eine  Waage  im  Gleicłigfwicht  vor  sich  lialtciiil. 
besoitot  sei  Dns  Siegel  habe  die  lateinischc  llmscbrift:  Higiltum  FacMlłati$  Juridi- 
cae  in  Refjia  Unirersitttff  LropoUrnsi.   1817 . 

Das  6iegel  der  mcdiciaischen  tacuUU  solie  gleicbfalls  bestelien  in  eiuem  dem 
Torhe*gehenden  gans  gleirhen  Wappensehilde,  welcbeiiur  Linken  Tonełnw  hocb  auf* 

schiesscnden  bldhenden  Diatel  hescitot  soi.  ui^rauf  łber  zur  Rechten  sich  mit  dem 
linken  Arme  an  Platz  eines  SchildhiUlPrs  Aeseiilapins  lehne.  in  der  Gestall  eincs  alten 
Yorwarts  sebenden  Manncs,  mit  grQnen  Haar  und  Bart.  auf  dem  blossen  Lcib  mit 
einem  grOnen,  von  der  rechten  Achsel  auf  die  Linke  Hafte  bis  an  die  Fflese  abhU 
lenden  Mantel  angethan,  sich  aur  einen  mit  einer  Schlaoge  umwundcnen  Kolben  mit 
der  rechten  Hand  st'itzend.  Die  I 'mschriUt  des  Stegels  laute:  SigiUum  FoctMati* 
Mtdicae  i II  lifijin  Unifersitate  Leopnlim^^i.  1S17. 

Das  Siegel  der  philosophischen  FaculLat  soUe  in  einem  eiienralls  allen  vor- 
heigehenden  durehaus  gleiehea  Schild  bestehen,  welehem  statt  eines  Schildhalters 
die  Weiaheil  zur  Rechten  silze,  mit  einer  slrahlenden  Fonne  auf  dem  Haupte,  mit 
dem  linken  Arm  sich  an  den  Scłiild  It-luierni.  n;id  in  der  rechten  Ifand  cincn  golde> 
neo,  aber  mit  dem  Aug  Gottes  besteckten  bcepler,  mit  der  Rechten  ein  auf  dem 
Knie  liegendes  offenea  Buch  haltend;  Um  das  Siegel  laufe  die  lateiniaehe  Um* 
schrift:  Siyillum  FacuUcUis  PhUosophicae  in  Begia  Unirerfitate  Leopolienti.  1817, 
Diesc  fu  ni'  Siegel  sind  beyfolgend  durch  die  Hand  des  Malers  in  Fartien  entirorfen 


Siebentens.  Hat  der  akademiscłie  Senat  dieser  boheu  Sihule  in  allen  (iegen- 
stinden,  wozu  decselbe  einer  Belehrung  oder  eines  weiteren  Unterrichtes  bedarf,  an 
die  ersie  politiaehe  Landesstelle  Ilnserer  K<'migreiche  Galizien  und  Lodomericn  ge- 
biihrend  sich  zu  wendeti,  iind  die  von  ihr  errolgendeii  WeisiitiKon  nml  Veronltiiin<?en 
p  lichtmiissig  zu  vollziehen.  Solches  tiaben  auch  die  bludien  -  Directoren  zu  i>eo< 


zu  seheti. 
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Inaugiiracya  odbyła  się  także  na  zewnątrz  ściśle  wedle  jej  pra- 
wzoru  z  r.  ITHk  Trzymano  się  jego  tak  niewolniczo,  że  zmieniając  na- 
zwiska dygnitarzy,  trzebaby  cały  opis  z  owego  czasu  tutaj  dosłownie 
powtórzyd  Wedle  badań  w  tym  celu,  jak  mówiliśmy,  pociętych,  ułożo- 
no »I\ragramma  oroczystośd,  które  dę  dnia  4.  listopada  podczas  |)i-zy- 
wrócenia  i  otworaenia  Uniwersirtetu  we  Lwowie  obchodzió  będą,  i  które 
się  przeto  z  rozporządzenia  Wysokiego  Rząda  Krąjowego  do  powsze- 
chney  wiadomości  i  zachowania  niniąiszem  ogłaszając  i  wydrukowano 
oa  wielkiej  karcie  z  jednej  strony  po  niemiecku  a  z  dragicij  po  polsku.  *). 

Zdowu  wojsko  wyciągnęło  się  w  linie  dokoła  gmacliu,  zamknięto  ulice, 
uderzono  w  bębny,  kotły  i  w  dzwony.  W  dwóch  miejscacli:  na  Uni- 
wersytecie i  w  guberniom  zbierali  się  uczestnicy  obchodu  a  po  tych 
samych  ceremoniach  ząjechal  gal>emator,  zamianowany  osobnem  pismem 
cesarsktm  komisarzem  i  zastępcą  Mąjestatu,  w  sześciokonncij  karecie 
przed  Uniwersytet,  gdzie  go  o<»ekiwał  i  witał  Bedor  Magnificua. 

Ale  i  ten  rektor  i  ten  gubernator  i  ich  przemowa  i  nastr^  uroczy- 
stości był  zupełnie  w  istocie  swęj  odmienny.  Między  tymi  dwoma  tak 
na  pozór  jednakowymi  obchodami  przesunęło  się  ćwierć  wieku  z  okła- 
dem, ćwierć  wieku  olbrzymich  przewrotów.... 

Rektorem  wybrano  wprawdzie,  jak  pierwszym  razem,  wysokiego 
dygnitarza  kościelnego:  arcybiskupa  lwowskiego  i  prymasa  Galicyi 
Andrzeja  Alojzego  hr.  Skarbka  An kwiczą,*)  ale  był 
to  ksiądz  zupełnie  innego  pokroju  niż  pierwszy  Rektor  Józefińskiej  Aka- 
demii i  y/A  zasadniczo  różne  zasługi  spotykał  go  ten  zaszczyt.  Wjednera 
wszakże  byli  do  siebie  podobni:  w  przywiązaniu  bezwzględnem  i  w  usłu- 
gach, świadczonych  nowemu  porządkowi  rzeczy,  ale  i  to  postępowanie  ich 
płynęło  z  pobudek  niejednakowych.  Syn  kasztelana  sądeckiego,  osławio- 


bachten,  welche  nach  den  ilinen  erthfiiiten  Inslruktionen  In  An}:;elegenheiten  der 
ihrer  l.citung  aiivi-rlrautcn  Sttulion  iiiiiiiittf^lhar  aii  die  ŁAadessLelle  zu  berichlen, 
und  eben  so  von  ihr  die  Weisiingcii  zu  tTlialleii 

Gegeben  io  Unserer  kaiserlichen  Haupl  •  und  iicijideuz  -  stadl  VYien  den  sie- 
benten  Monatstag  August,  im  Hhn  nach  Christi  •  (ieburt  aohtzehnbundert  uod  •i<d»- 
nbn  UDSenr  Riiche  im  Sechs  und  Zwan/.igstf^n.  Frims  m.  p.  Alois  Graf  von  und 
7M  Tgarle  m.  p  Konigl.  bólitnischer  oberster  mul  Krzherzogl.  Oesterrcichiscłier  ersler 
Kanzler.  Joseph  Frcilierr  von  Geislern  tn.  p  .Nach  .Sr.  k.  k.  Majestat  hucłisteigenem 
Befehle  Karl  von  Widmaaa  m  p.  a/tergo  Hegistr.  Scbasl.  Eugelbrechlsmiilluer  m.  p. 

■)  Egzemplarz  tego  draku  znąjduje  się  w  aiduinini  Uniwersytetu. 

*)  Andrzej  Alojzy  hr.  Skarbek  Ankwics  ur.  1774.  w  Krakowie  um. 
w  Pradze  1838  r.  Zob.  biografię  w  Wielkiej  Eneykłopedyi  Orgelbranda  przez  Bartosie- 
wicza  i  w  Lmcykonie  Wurzbacha  na  podstawie  materyafów  zebcanyoh  pnei  ka.  Ib- 
luiewicza. 
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nego  posła,  kU>ry  w  r.  1794.  w  Warszawie  powieszony  został,  ks.  An- 
kwicz  odwrócił  się  od  narodu,  z  którego  był  krwi  i  kości,  zerwał  z  wła- 
sną Ojczyzną,  nie  cierpiał  swoich  a  otaczał  się  Niemcami.    Fan  wiel- 
kiego majątku  w  Galicyi,  liczył  lat  dziesięć,  kiedy  odbyła  się  pierwsza 
inauguracya  Uniwersyteta ;  ndodość  jego  pnsypacUa  jui  na  czasy  reakcyi 
przeciw  duchowi  XVin  wieku,  rodzimie  wypadki  ciągnęły  go  na  jej 
tory.  Oddawał  się  naprzód  nauce  prawa,  późniąj  z  namo«ry  arcybiskupa 
wiedeńskiego  hr.  Hohenwarta  skierował  się  ku  teologii,  uzy^al  wr.  IStOi 
doktorat,  został  kanonikiem  i  dyrektorem  studyum  teologicznego  w  Oto- 
muńcu,  skąd  jako  generalny  wikary  i  biskup  sufragan  Kickiego  przy- 
był do  Lwowa,  pi  śmierci  jego  otrzymał  w  r.  1814,  w  czterdziestym 
zatem  roku  życia,  arcybiskupstwo  lwowskie.  Szybką  i  wieUcą  karyerę 
zawdzięczał  w  części  zdolnościom  i  energii  osobistej,  ale  więcej  ule- 
głości i  wierności,  okazywanej  wszędzie  i  zawsze  rządow^i.  Na  nowem 
swem  stanowisku  starał  się  przedewszy.slkiein  d2wigna<'-  rozluźnioną  dy- 
scyplinę kościelną,  która  upadła  pod  wpływem  wycbowania  w  rjeneral- 
nych  seminaryach,  wśród  długotrwałych  wojen  i  zamieszek.  Walkę  prze- 
ciw duchowi  wieku  (saeculi  (jetiinm),  który  tylu  nadużyć  słał  sio  powo- 
dem, pisał  w  liście  pasterskim  do  duchowieustwa   dyt^cezyi   swojej  2U. 
października  1816  r.,  ')  uważał  za  j)ierwszy  swo.j  obuwiązek.    » Pasterz 
gorliwy,  ale  bez  żadnego  przywiązania  do  narodu*  spełniał  obowiązki 
swoje  jako  kapłan  i  urzędnik  pilnie  i  surowo:  wizytując  często  dzie- 
kanaty dbał  o  powierzone  pieczy  duchowieństwa  szkółki,  organizował 
je  i  uposażał. 

łY>stawy  wspaniałej,  twarz,  białą  i  rumianą,  o  orlim  nosie,  przy- 
strajał powagą,  która  wrażała  poszanowanie.  Witał  u  schodów  biblio- 
tecznej sali  krótktemi  słowy  po  niemiecku  gubernatora  —  »którego  nąj- 
świetniejsze  przymioty  duszy  i  serca  zlewąją  szczęście  i  błogosławieilstwo 
na  krąj  powierzony  jego  władaniu*  —  i  wprowadził  go  na  przygotowany 
dla  zastępcy  cesarza  w  uroczystym  akcie  otwarcia  UniwersytetUf  na 
podniesieniu  stojący^  fotel. 

Wtedy  zabrał  głos  komisarz  cesarski,  gubernator  Galicyi  Fran- 
ciszek baron  Hauer.  Oddane  mu  przez  Rektora  pochwały  nie  były 
czczem  słowem:  w  istocie  zażywał  Hauer,  który  kraj  nasz  znał,  bo  od 
dwudziestu  lat  w  Wiedniu  lub  we  Lwowie  służył  jego  sprawom,  sławy 
o  dobro  mieszkańców  troskliwie  dbąjącego  rządcy,  a  przedewszystkiem 
człowieka  uczciwego  i  stanowiska  swojego  nie  imdużywąjącego  urzędnika. 


*)  Listy  pasterskie  Ankwicza  porówuaj  w  Bibliogafii  XIX.  wieku  £streichen 
w  t.  1.  str.  29. 
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Stiirania  guberruiloru  o  podniesienie  kultury  kraju,  o  instytut  ubogich 
i  inne  zakłady  dohrot  zynue  uczczono  po  jogo  śmierci ,  która  za- 
skoczyła go  w  lat  kilka  wśród  urzędowania  we  Lwowie,  przez 
Utworzenie  rśtypendyum  imienia  jego  dla  ukoiiczonego  ucznia  gimna- 
zyalnego.  W  mowie  swej  na  toauguracyi  Uniwersytetu  przypomniał 
Hauer  naprzód  te  dobrodzleystwa,  ktdre  świeżo  spłynęły  na  Galicyę: 

*Rok  ten  —  mówił  —  stanowi  pamiętną  epokę  w  dziąjacb  Ga- 
UcyL  Na  wiosnę  otrzymały  Stany  swoją  orgaiuaeyę;  w  lecie  mieliśmy 
z  dawna  upragnione  szczęście  posiadać  pośród  nas  oboie  N.  N.  Cesar- 
stwo ;  w  jesieni  otwieramy  uroczyście  wszystkich  Moz  świ|t}iuę.«  Wszy- 
stkie drogi  do  wykształcenia  się,  do  osiągnięcia  dostojeAstw  w  Kościele 
i  państwie  staó  będą  odtąd  otworem.  Nauka  lekarska  nie  weszła  wpca- 
wdzte  w  całej  rozciągłości  w  plan  uniwersytecki,  ale  cesarz  ustanowił  sty- 
pendya,  aby  krajowi  kandydaci  na  doktorów  mogli  pobieraó  ją  w  naj* 
lepszej  s/.kole  wiedeńskiej. 

W  ścisłym  związku  z  Uniwersytetem  stua  się  rząd  zakładać 
\  podnosić  inne  instytucye  służące  nauce.  W  przyszłym  roku  otworzone 
bęcJzie  w  l^rzemyślu  Liceum  filozoficzne  i  teologiczne.  Jedenaści*^  mamy 
jzininazyów.  do  których  rolniczo  -  gospodarska  nauka  będzie  wprowa- 
dzoną, dwie  szkoły  realne,  32  normalnych,   15   panieńskich  i  H()2  try- 
wialnych. 'Chociaż  liczba  szkół  —  dodawał  —  w  porównaniu  z  nmogą 
i  pełną  talrntow  młodzieżą  za  małą  zJawaó  się  będzie,  zważyć  należy, 
że  przeważtKi  większość  ludnnsci  należy  do  stanu  vvłościańskie<^o,  który 
można  powoli  tylko  do  udziału   w  wykształceiuu  i  nauce  dojiuści(;  i  że 
liczl)a  szkół  postępuje  stosunkowo  bardzo  pomyślnie.  Okazują  porównaw- 
cze tablice,  iż  w  przeciągu  dwóch  lat  prócz  wielu  katedr,   między  kló- 
remi  szczególnie  katedra  literatury  polskiej  sprzyja  narodowemu  duchowi, 
ku  mej  serdecznej  radości,  następiiyące  jeszcze  instytucye  dla  pielęgno- 
wania gospodarstwa  wiejskiego  i  przemysłu  powstały:  szkcrfy  realne  we 
Lwowie  i  w  Brodach,  wyższa  nauka  rolniczo  -  gospodarska  we  Lwowie 

1  niższe  popularne  w  Tarnowie,  Przemyślu,  Brzeżanach  i  Stanisławowie.* 
Wszystkim  gimnazyom  dano  zbiory  historyi  naturalnej  i  fizyczne  i  po- 
zwolono zakładaó  małe,  wyborowe  biblioteki.  Od  dwóch  lat  przybyły 

2  gimoazya,  5  szkół  normalnych,  2  panieńskie  a  80  trywialnych. 
'Uroczyste  otwarcie  Uniwersytetu  uzupełnia  dzieto  religijnego,  nauko- 
wego, moralnego  i  prawdziwie  obywatelskiego  wykształcenia,  które 


*)  Franeissek  Serafin  Hauer  ur.  1777.  r.  w  Wiedaiu,  umait  we  Lwowie  1823.  r. 
i  tutaj  go  pochowaoo.  W  r.  1797.  witąpil  jako  urzędnik  do  nadwo-nej  kaii< .  laryi 
galiryjskiej  Stypondyum.  uzbierane  przez  sprzedaż  litograficzny  wizerunku  llauera, 

wyuosUo  (>i  11.  rocznie. 

W 
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winniśmy  ojcowskiej  troskliwości  i  miłości  ku  nam  najła.-ka\vsz<'gn 
r<'s,ii/:i  i  Kióla.  Oto  jest  dyploma,  które  podąje  się  do  powszechnej 
wiailoincKsci* . 

Tu  oiic/ylał  sokrclaiY,  r/.i|(lowy  Krutler  dokiuncnt  fundacyjny,  po- 
czem  wręc/ył  go  komisarz  cesarski  Hektcrowi  wraz  z-  kluczami  i  in<y- 
gniami  każdego  wydziału,  tłóniacząc  znaczenie  alegoryczny  cli  na  nich 
znaków  *). 

Po  odpowiedzi  dziękczynnej  Rektora,  zapewniającego,  że  » blask 
tych  pamiętnych  i  przy  takiej  sposobności  otrzymanych  insygniów  oie 
zaćmi  się  nigdy«...  a  »nowo  zaloiona  szkoła  pozostanie  czysteoti,  nie> 
wyczerpanem  źródłem  relig^nąi,  moralnąj  i  naukowęj  oświaty «,  mia/ 
Ignacy  PoUak,  profesor  klasyczną)  literatury  i  estetyki,  wykład  o  znacze- 
niu uniwersytetów  w  społeczeństwie  i  w  nauce. 

Fakt,  że  właśnie  profesor  literatury  klasyczną]  i  filologii  greckiej 
miał  na  uroczystej  inauguracyi  Uniwersytetu  mowę,  jest  sam  dla  siebie 
bardzo  ciekawy,  bo  okaząje,  ile  już  postąpił  ów  kierunek  nowego 
odrodzenia  się  klasycyzmu,  jako  głównego  czynnika  w  wykształcenia  mło- 
dzieży.  Profesor  Pollak  mówił,  podobnie  jak  ks.  Finsiger,  po  łacinie, 
ale  Jakaż  olbrzymia  zachodziła  różnica  między  tym  księdzem,  mówiącym 
językiem  łacińskim  płynnie,  pożycząjącym  wszakże  tylko  wyrazów  z  niego^ 
a  tym  oratorem,  budi^ącym  swoją  mowę  wedle  wzorów  klasycznych, 
starającym  się  o  zwroty  i  tok  pisarzy  klasycznych.  Dowodził  on,  że  •je- 
żeli dobremu  krajowi  zdleży  wiele  na  tern.   aby  w  nim  nauka,  rozum 
i  ludzkość  rozszerzały  się,   i  jeśli   w  nim  w.szyslkie   zakłady  naukowe 
znakomitł'  zajmują  nucjscc.  tedy  przednie  miejsce  zajmują  uniwersytety, 
kfóie  lą<-za.  w  sol»ie  wszystkie  umiejęlności «.   Ten  związek  zaś  je-l  ko- 
nieczny   dla  rozwoju  wszyslkicii  nauk,    kióre  kojarzy  filozolia.  jakolty 
0^'oina  uiiidrośc-  rozumu  ludzkiego,    teologowi,   prawnikowi  i  lekarzowi 
porowno  ł)ardz(»  połr/.ebiia  :   teza  piękna  i  trafna,  z  wielkiego  rozwoju 
filozofii  niemieckiej  na  jaw  dobyta. 

Kiedy  .skończył  prol.  Pollak  mówić,  ruszył  orszak  pieszo  przez 
szpalery  wojska,  milicyi  miejskiej  i  cechów  do  kościoła  pojezuickiego 
w  przepisanym  porządku:  kompania  grenadyerów,  magistrat,  czterąj 
akademicy  z  insygaiami  fakultetów,  profesorowie,  syndyk  z  dyplomem, 
dwąj  akademicy  z  kluczami  i  pieczęciami,  dziekani,  dyrektorowie  nauk, 
prymas  jako  Rektor,  gubernator  jako  komisarz  cesarski,  radzcy  guber- 
nialni,  duchowieństwo,  wydział  Stanów,  szlachta  i  różne  dykasterye. 


'j  Dwa  srebrne  klucze,  czerwone  sukno,  24.  krzeseł  i  chodnik  Eakiipiono  jui 
pnedtem  za  8.488  fl.  Srebrne  berta  w  miejsce  blachą  pobitych  x  r.  Ifllt.  Jtrobił  Jdsef 
Worth  w  Wiedniu,  ale  nadesłał  dopiero  w  r.  1819.  pocztą. 
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Szeret^  ten  »)kaziii<'  zara/mi,  jak  sir  ułożyły  j^oilni jści  wedle  stopni  swych 
w  krajji.  Dyrekl()n»\vie  nauk  stali  wyżej  niż  (i/.ickaiii.  O  s/JaclicckiLTu 
pocliodzeniu  niosących  odznaki  uniwersyteckie  młodzioaców,  nic  nie 
mówią  opisy. 

Nabożeństwo  odprawił  proboszcz  katedralny  ksiądz  Holłmann.  zła.- 
ozony  tylekrotnie  z  Uniwersytetem  i  z  rozwojem  szkolnictwa  krajowego. 
l*o  hymnie  Ambrozyańakim  objechał  gubernator  w  assystencyi  zgroma* 
dzonycb  dygnitarzy  i  oddziału  Jazdy  do  mieszkania,  gdzie  mu  Bectar 
Mcignificus  raz  jeszcze  dziękował  imieniem  całego  Uniwersytetu.  Potem 
odbył  się  u  gubernatora  obiad  '). 

Medali  nie  wybito,  bo  skarb  państwa  nie  pozwalał  na  taki  wyda- 
tek. Wierszów  okolicznościowych  nie  brakło napisał  je  uczeń,  słuchacz 
praw  Edward  Schmidt,  prząjęty  mocno  wpływem  Muzy  Scbillerow- 
skiąj  *).  Później  wyszły  z  druku  >Mowy,  miane  przy  zaprowadzeniu  Uni- 
^ersytetu*  po  niemiecku  i  po  polsku,  wydane  z  polecenia  Senatu 

IL  Wydział  filozoficzny. 

Była  to  właściwie  tylko  zmiana  nazwy  —  ta  powtórna  fundacya 
Uniwersytetu:  ud^orowanie  Liceum,  które  zresztą  nie  odbiegało  daleko 
od  dawniejszej  Akademii  Jozelińskicg,  tytułem  i  nadanie  mu  prawa  pro- 
mocyi  na  wydziale  prawnym;  na  filozofii  bowiem  i  na  teologii  przysłu- 
żało  mu  ono  także  w  epoce  prząjściowej.  Zresztą  pozostało  wszystko 
jak  było:  oiż  sami  ludzie,  tensam  zakres  nauki.  Dyrektorowie  studyów, 
jak  od  r.  1802.  nadal  rządzili  wydziałami  i  przedstawiali  prawdziwe  wła- 
dze akademickie. 

Na  filozoficznym  wydziale  był  dyrektorem  jeszcze  do  roku  1823. 
Juliusz  Hatter  von  Hfitterst hal,  którego  energiczną  działal- 
ność znamy  z  czasów  Liceum.  Sniye  on  ją  dalej  w  Uniwersytecie  z  tym- 
samym  skutkiem  zajmując  sie  porówno  wydziałom  swoim,  jak  sprawami 
mtury  ogólniejszej :  stara  się  o  nowe  katedry  chemii  i  l)otaniki,  o  pomno- 
żenie zbiorów  fizyki  i  historyi  naturalnej,  o  przebudowanie  gmachu 
szkolneiro.  który  coraz  mniej  odpowiada  potrzebom,  o  unormoxvanie 
świąt  i  feryj  szkolnych,  a  co  najważniejsza  o  podniesienie  stanowiska 


')  GazeUi  Lwowska  1817.  Nr.  180. 

")  Mfiiie  GeRiłile  hci  der  Feyer  der  Kifiwfiliunfr  der  Lctiilicri/tT  I  iiiv<'rsil«t  am 
■4.  Novł'iiibfr  1817.  Podpisany  na  końcu:  Eduard  iSchniidt,  Horer  der  Heilitf. 

')  Tylu<  niemiecki  i  polski.  Niemiecki  bnnni:  Reden,  welche  bey  Gelcgenheit 
der  voD  S.  Majeat&t  Kaiser  FnDz  dem  Eraten  gestifteten  zu  Leinberg  Universitat  ge* 
lalteD  wurden.  Mowf  PoUaka  umiessczono  po  łlauaiue  i  po  polaku. 
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profo.sorów  przoz  nadanie  im  lytnłów  i  odznaczeń.  W  r.  1S2(>.  |tia<t<>- 
wał  Hiillor  urząd  Hoklora  rniwcrsytelii.  W  ślady  jogo  >tar;ili  >i<;  /.  ri»- 
źnym  skutkiem  wstępować  później  następcy,  któr  ymi  byli  nr-zf-diiit  y ; 
Leopold  Fryderyk  Schmid')  radca  ^luheniialny  (182.-J — lH2:ł'. 
.1  a  n  Stieber')  radca  apelacyi,  który  został  dyrektorem  studyum 
lilozoficznego  na  polecenie  Karola  Kraussa,  dyrektora  studyuin  prawa, 
a  wybrany  został  w  r.  1B36.  Rektorem,  w  dwa  lata  po  złożeniu  dyrekto- 
ryalu,  Jerzy  Hol  z  g  et  han adjunkt  fiskalny,  autor  dziełka  o  teo- 
ryi  statystyki,  który  szerokie  pisał  sprawozdania  o  stanie  studyum,  ale 
był  osobistością  niepopularną  (1834— 1838),  Adolf  Pfeiffer^)  radca 
sądów  szlachecidch  (18S9 — 1846X  a  w  kolicu  bibliotekarz  i  były  profe- 
sor Franciszek  SŁroAskl  Holzgethan  i  Pfeiffer  zostali  także 
zaszczyceni  wyborem  rektorskim:  pierwszy  na  rok  1841,  dmgi  na  rok 
1644  »). 

Chociaż  w  obrębie  Łych  nazwisk  przebiega  cały  rozw<!ij  wydziału 
filozoficznego,  chociaż  władza  dyrektorów  rozciągała  się  zarazem  na  pro- 
fesorów jak  i  na  uczniów  i  na  bieg  nauki,  —  ho  propozycye  na  kate> 
dry,  konkursem  jak  dawniej  zdobywane,  idą  przez  nich  do  gubeminm, 
bo  zasiadąją  oni  przy  egzaminach  uczniów  a  od  r.  1824.  piszą  regularnie 
o  stanie  studyum  obszerne  spiawozdanie  na  siedm  rubryk,  wedle  prze- 
pisów, podzielone  *)  —  mimoŁo  trudno  zdać  sobie  sprawę  o  działalności 


*)  Leopold  Fryderyk  Schmid  ur.  w  Opawie  U.  marca,  1768.  w  r. 
1638/4.  (HTOwiaoryeny,  od  1824.  necsywiety  dyrektor  studyum,  został  1629.  kwiesko- 

waay  w  gubemium  i  dyrektoryacie. 

*)  Jan  Stieber  zamianowany  najw.  post.  z  10.  września  ]B'AO.  r.  frotit 
Cons.  >r.  ■*2d.  Zwyciężył  itandydatów  na  to  stanowisko  trzech  :  barona  de  Neusleru 
llarasiewicza,   Landratiia  Gloisncra  i  Suhinida,    klóry  chciał  dalej  być  dyrektorem 
Piamo  Ktauaaa  za  nim  i  opinia  gubernatora  Łobkovitza  w  akiach  uniw.  Otnymal 
w  r.  1881.  honorowy  doktorat  filozofii  Proth-  Nr.  104. 

>)  J  e  rz y  H  o  1  zg c  t h  a  n  Dr.  praw,  byt  1888.  dziekanem  fitkultetu  prawnego. 
Napisał:  Theorie  der  Statistik,  Wien  1829. 

*)  Adolf  PfcifTor  ur  we  Lwowie  '28.  kwietnia  1802.  Dr.  praw  lwowski 
od  r.  182U.  W  r.  l.->40.  utrzymać  honorowy  dyplom  doktora  tllozolii.  Zoh.  akta  oso- 
biste. Napisał :  OrdeoU.  Yerthcidigung  aua  sammtl.  Reebti-  und  polit  Wiaaenacbaften 
ild...  Lembeig  1888.  str.  7. 

*)  Urząd  dyrektorski  byt  zupełnie  bezpłatny,  t.  z.  Ehrenamt,  ale  uwabiiat 
w  znacznej  części  od  zajęć  gdzieindziej  i  byl  szczeblem,  po  którym  szlo  się  wyiej, 
niz  zwyczajni  urzędnicy. 

Nakazał  te  sprawo/dania  liekrof  koiiiisyi  nadwornej  oświecenia  z  1.  stycznia 
1824.  Już  przedtem  były  wydane  polecenia  7.  paźdz.  Ibi4.  i  25.  kwietnia  ldl7.,  ale 
apełniano  je  tylko  wyjątkowo.  Późniejsze  ddcrety  dokładnie  określiły  co  ma  się  znaj- 
dować w  tydi  sprawozdaniach  a  mianowicie :  L  Stan  grona  nauczydelakiego,  IL  Liczba 
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każdego  z  dyrektor(')w,  a  tom  mniej  ująć  wedle  niej  historyę  wydziału, 
.leżeli  bowiem  nie  była  dyrektorem  osobistość  wybitna,  jak  Hiitter, 
Kraiiss,  a  w  części  Pfeiller,  to  ginęła  ona  zupełnie  poza  biurokra- 
ty eznom  i  lorniami  i  admini.stracyą  naukowego  zakładu  nie  pozostawia- 
jąc śladu  myśli  oryginalnej  lub  cbociażby  indywidualizmu  swego.  Oka- 
zują to  najlepiej  owe  coroczne  sprawozdania,  .'szablonowo  pisane,  w  kló- 
rycli  nawet  siódmy  punkt,  mający  wskazać  >coby  jeszcze  uczynić  wy- 
padało, aby  podnieść  studyum*,  dający  zatem  pole  do  samoistnej  opinii, 
zawiera  kilka  nic  nie  znaczących,  administracyjnej  najczęściej  natury 
projektów. 

W  daiąjach  wydziału  filozoficznego  przed  rokiem  1848.  jest  n^ijważniej- 
szym  faktem  nowy  plan  nauk,  postanowiony  28.  września  1824. 
a  ogłoszony  i  obowiązujący  od  2.  października  tegoż  roku.  Po  długich 
kilkoletnich  naradach  powracano  znowu  do  ograniczenia  filozofii 
do  dwóch  lat:  w  obu  przepisano  naukę  religii,  filozofię  teoretyczną 
i  moralną  —  i  łacińską  filologię;  na  pierwszym  elementarną  matema- 
tykę, na  drugim  fizykę.  Nadto  polecono  na  pierwszym  roku  liistoryę 
naturalną,  na  drugim  historyę  powszechną,  której  nie  policzono  w  skład 
przedmiotów  obowiązko«rycb,  bo  »nąjpotrzebniejszych  wiadomości  udzie- 
lono już  w  gimnazyum,  a  resztę  można  uzupełnić  przez  lekturę*.  Tylko 
doktoranci  rilozofii  i  praw  mieli  wykazać  się  świadectwem  z  hisŁoryi 
austryackiej,  którą  chciano  w  komisyi   chwilowo  zupełnie  skreślić,  bo 
obejmuje  ji\  przecież  historya  powszechna,   a  mimo  dwudziestu  lat 
istnienia    tej   katedry    nie   napisał    dotychczas    nikt   podręcznika*  ') 
Wszystkie  inne  przedmioty  były  nadobowiązkowe.  Na  historyę  naturalną 
i  \\istoryę  powszechną  musieli  uczęszczać  w.szyscy  konwiktorowie  Aka- 
demii Stanowej  i  wszyscy   uczniowie,  uwolnieni  od  opłaty  szkolnej 
Równocześnie    zaprowadzono    na    filozoficznym  wy- 
dziale dla  wszystkich   przedmiotów    język  wykła- 
dowy niemiecki. 

Wedle  lego  planu  odbywała  się  nauka  na  wydziale  filozoficznym 
aż  do  roku  1848.  a  rozrywał  on  nie  tylko  wszelką  łączność  z  gimna- 

uczniów,  III.  Stan  nauki,  IV.  Odznaczenia  się  profesorów,  pisma  ogłoszone  drukiom. 
V.  Nagrody,  awanse  i  t.  p.  VI.  Wydane  rozporządzenia  władz  wyzszyrli,  VII.  Wska- 
lanie,  coby  cczynić  należało,  w  krótkiej,  zwięzłej  formie.  Te  sprawozdania  dyrekto- 
i4w,  mimo  k)h  siieh^  unędomj  formy,  są  pierwstonędnem  iródlem  do  pomania 
bisloryi  każdego  wydattu.  Nie  znaleźliśmy  w  aktach,  niestety,  wszystkich  sprawo- 
zdań z  filozofii  i  prawa,  z  teologii  zaś  żadnego  nie  znamy.  Z  filozoficznych  odnalazły 
s\ę  za  r.  1824,  1825,  1826,  1827,  1830,  1832,  1833,  1834,  1836,  1837,  1841, 
1843,  1841. 

*)  Kink  L  e.  e07-8.  687. 

*)  Proilu  eona.  1824.  Nr.  179,  571;  1896.  880. 


Digitized  by  Google 


216 


umwersytet:  1817—1848. 


zyum,  alł!  ruszczył  jłoczęte  już  w  Austryi  reformy  w  kieninku  lumej^o 
liiimanizmu,  bo  greko  spyciiał  na  drugi  plati.  do  rzt^lu  [łrz^nlrniotow 
nadzwyczajnych,  zarówno  jak  inne  nauki  liiHiianistyczne,  fKjzo.-^fawiaja*- 
w  szemacic,  ulworzonyni  w  szkołach  jezuickicłi,  zastosowanym  |ii>żniej 
do  pedagogii  racyonalislycznąj  XVin.  wieku,  L  z.  iaciiiską  filologię,  wy- 
kładaną na  wzorach  ohrestomatyi  czyli  wypisów  szkolnych,  z  autorów 
klasycznych  zestawionych.  Słowem  zatrzynuino  się  w  pól  drogi,  obawia- 
jąc  się  iść  z  poslępem,  który  w  Niemczech,  zwłaszcza  w  Pnisiech, 
tworzył  gimnazya  na  podstawie  filologicznąj,  z  maturą,  dąjącą  wstęp  do 
wyższych  szkół,  łącząc  L  z.  filozofię  z  studyami  gimnazyalnemi,  a  oddzie« 
ląjący  wydział  filozoficzny  na  uniwersytetach,  jako  studyom  naukowe 
i  samoistne^  uprawą  różnych  gałęzi  umiąjętności  ząjęte,  służące  za  przy- 
gotowanie tym,  którzy  się  zawodowi  nauczycielskiemu  poświęcić 
pragną  »). 

Wydział  rilozoflczny  w  Austryi  pozostał  i  nadal  szkołą  przygoto- 
wawczą dla  innych  wydziałów;  o  naukowem  traktowaniu  przedmiotów 
lub  o  wyształccniu  fachowych  znawców  którejkolwiek  umiejętności  mowy 
być  nie  mogło.  W  dodatku  uczono  się  na  filozofii  wszystkich  przedmio- 
tów po  niemiecku;  młodzież  zapominała  łaciny,  w  której  znowu  oa 
na  prawach  i  na  teologii  miała  słuchać  prawie  wszystkich  nauk. 

Liczba  uczniów  rosła  zaś  statecznie,  a  od  czasu  dwóch  kursów 
była  już  tak  wielkij,  że  klasę  podzielić-  musumo  na  dwa  oddziały,  ale 
i  dla  nich  nie  hyło  miejsca  w  żadnej  sali  Uniwersytetu.  W  r.  1S2(>. 
było  ich  4HH,    w  r.  1821.  óim,    w  r.   1822.  w  r.   1h28.  7Ul.  j 

w  r.  I82i.  707  ').  Od  czasu  reformy  z  r.  1824.  na  dwóch  latach  w  r. 
1820.  590,  w  r.  1827.  791,  podzielonych  na  cztery  sale  po  200...  Na 
jednym  oddziale  uczyli  profesorowie,  na  drugim  a4junkci,  bo  liczby  ka- 
tedr nie  chciano  powiększyć.  Komisya  nadworna  zakazała  nawet  w  tym 
roku  tworzyć  oddziały  równorzędne  i  ustanowiła  mtmerm  tiamm:  2aO 
uczniów  na  jednym  roku,  nie  licząc  konwiktorów  i  stypendystów.  Za- 
mykało to  postanowienie  wrota  nauki  wyższą!  wielu  już  ukończonym 
uczniom  gimnazyalnym,  a  w  dodatku  gromadziło  zawsze  jeszcze  w  je- 
dnem  audytoryum  takie  mnóstwo  młodzieży,  że  mimo  utrzymania  insty- 


Paulsen  1.  c.  566—596.  O  gimDazyaiucj  rerormie  austryackiej  z  r.  1819.  Zob. 
Beer  1.  c.  828-881 ;  takie  Ficker  w  Schmida  Encyklopedyi. 
*)  W  maugSbLtb  tak  się  rzecz  przedstawia : 

1820.  I.  259.  II.  l-tH.  III.    81  =  488. 

1821.  I.  318,  II.  i;»l,  III.    87  =  596. 

1822.  1.  339,  II.  223,  III.  138  s  700. 
16:28.  I.  886,  U.  2S6,  UL  111  «  701. 
1824.  I.  866,  IŁ  218,  III.  188  s  707. 
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Łucyi  fiscusów  o  spokoju  i  porządku,  o  poważnej  nauce,  cłiyba  tru- 
dno było  pomyśleć ').  Dopiero  pomnożenie  lie/.hy  instytutów  filozo- 
ficznych w  Galicyi  i  wypadki  polityczne  lal  trzydziestych  —  sprowa- 
dziły pewną  równowagę  w  klasach  filozofii  lwowskiej  ")... 

Nauka  odbywała  sie  zaś  tak  samo  jak  na  Uniwersytecie  .lózeliri- 
iskim  i  w  Liceum  Iwowskiein :  po  szkolarskii,  wedle  przeitisanyi-h  V<ir- 
tei^f»hnrJi  ótc.  IN)(iaj;i  jc  kalalo-ji  Ickryjne.  ktoi-e  Corocznie  wydawatio  •'). 
\*rt'>cz.  pizedmiotow  ohowiii/kou ydi  było  wicie  katedr  nadzwyczajnycii, 
na  kt<'>re  iuz(^\sz(zała  wit^ksza  lab  tniiiejsza  liczba  slucbaczow, 

l*oznauiv  Je,  przebicj^Mja/:*  [u (krotce  —  bo  czasy  od  1817.    w  ogól- 
tylko  dajemy  zarysie  —  działalność  profeaorów  wydziału  filozo- 
ficznego. 

Na  czele  postawić  należy  Józefa  Maussa')  profesora  historyl, 
który  przez  całą  tę  epokę  byt  najpopularniejszą  osobistością  wśród 
świata  profesorskiego  lwowskiego  i  przeszedł  prawie  już  w  legendę. 

Józet  Mauss  studya  ukuAczył  w  Wiedniu,  poczem  został  w  r.  1806. 
profesorem  historyi  powszechną)  w  Liceum  w  Lublanie,  skąd  powołany 

*)  Stany  protestowany  w  r.  lt>2H.  przeciw  temu  postanowieniu.  Zob.  Czynności 
Sejmu  z  r.  1824  str.  58. 

•)  Dalsza  statystyka  filozofii : 

W  r.  1832.  I.  297.  II.  220. 
1633.  I.  321,  II.  254 
1834  1.  2^,  U.  239. 
1886.  I.  287,  U.  166. 
1837.  I.  242.  II.  Ififi. 

1842.  I.  241,  II.  159. 

1843.  1.  236,  II.  171. 

1844.  I.  289,  II.  168. 

lacsbę  wyissą  usprawiedliwiano  stypendystami,  lub  tei  rozmaitymi  względami. 
Od  r.  1803.  wydawano  corocznie  »i^ktłon8-Kalalog<,  później  •Ordnung 
der  óllentlichen  Yorlcsungen*  zwany. 

Józef  Mauss  ur.  12.  lutego  1776.  w  Thengeo  w  W.  ks.  Badeuskiem,  um. 
we  Lwowia  11.  września  1856.  Wydal: 

—  Wspomnienie  o  ks.  Jarynie  w  Pamiętniku  lwowskim  1818.  w  przekładzie 
polskim. 

—  Die  Schule  unserer  Allen;  Die  Turkcti.  die  Schlit-lit  Ik-i  Warna  u.  die  Jiin- 
glinge  voD  Warna ;  Das  Kr«uz  bei  Zaleszczyki  w  kalenda  zu  p.  Ł.  Der  Piiger  vod 
Lemberg  na  r.  18i2.  str.  56—77. 

—  IHndiea,  eine  geschicfatliche  ErzShlung  aus  dem  XV.  Jaliriiundert  w  kalendarzu 
p.  t.  Der  Pilger  v.  Lemberg  1823.  wydanym  po  śmierci  Hattera  pnm  llaussa.  Oby- 
dwa roczniki  wyszły  tak^.e  p  t.  Pielgrzym  lwowski  po  polsku. 

Mauss  był  także  w8p<')łpracownikiem  Mneuiusyuc  od  r.  182/.  do  1837.,  wycho- 
dzącego we  Lwowie  pisma,  w  którem  umieszczał  krótkie  notatki  historyczne  z  dzie- 
dziny archeologii  knyowej. 
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uniwersytet:  1817—1848. 


zosiał  na  wychowawcę  arcyksięcia  Ferdynanda  na  dwór  cesarski.  W  r 
IHll.  otrzymał  po  Zelmmarku  kalelrę  we  Lwowie,  jakto  wyżej  npn- 
wied/ieli.śmy,  z  którą  połączył  także  liistoryę  aiisiryacką.  Dorobku  lit*- 
rackiet?o  nic  miał  prawie  żadnego:  do  systomatycznej,  żrfHlłowe.i  pra<v 
na  polu  liistoryi.  jaką  z  lakiem  powodzeniem  uprawiał  wsjH  .łc/.eśnie  Lf- 
lewel.  Mauss  nie  miał  ani  cheei  ani  zdolności.  Na  czem/t'  więc  jtolegała 
ta  je^'o  wzięto.śc';  pow.<zechna,  to  poszanowanie,  którego  zwłaszcaa.  w  la- 
lacłi  dojrzalszych  zażywał,  zanim  zestarzał  .się  i  zdziwaczał? 

»7.e  ws/.ysikich  profesorów  lwowskich  —  pisze  na  czele  swoich 
Pamiętników  N.twery  Bronikowski  —  których  od  181'k  do  1817.  pa- 
mięć zachowałem  ...  Mauss  najwięcej  był  jej  godzien').  'Wykładając 
historyę  powszi^chną,  zwracał  zawsze  uwagę  uczniów  na  główne  pr.^.y- 
czyny  zmian  ilzłejów  hidzkicli  i  odrywał  ją  od  drobnych  szciceg(Wow, 
wbrew  systemowi  austryackiemn,  który  kosztem  rozumowania  w  hislo- 
ryi  i  zapatrywania  się  na  nią  z  punktu  niozoficznego  chciał  tylko  obcią- 
żyć pamięć «...  'Maass  chwytał  każdą  sposobność,  gdzie  tylko  ucziilom 
wystawió  można  było  na  czem  zależy  prawdziwa  niepodległodć  i  swo< 
boda  akademicka  i  chociaż  to  do  wykłada  bisŁoryi  nie  należało...  powlar 
rzał  nam  często,  że  swoboda  ucznia  uniwersytetu  opiera  się  na  niepod- 
ległem  zastanawianiu  się  nad  słowami  profesora*. 

•Mauss  był  perłą  między  prornsoraroi  uniwersytetu  lwowskiego*, 
czytamy  w  innych  wspomnieniach  *).  Człowiek  tmrdzo  zacny  kochał 
młodzież  i  troszczył  się  o  jej  wykształcenie,  nawzajem  od  niej  szano- 
wany i  kochany.  Obok  wielkiąj  erudycyi  ^pojmował  on  swój  przedmiot 
z  wyższego  stanowiska  i  starał  się  alucbaczom  tłómaczyć  ducha  dzicgów 
w  jego  właściwem  świetle...  Był  on  z  przekonania  zasad  bardzo  liberal- 
nych, których  nie  zaćmiewały  u  niego  ani  nienawiści  szczepowe  ani  ża- 
dne i  fi nc  względy.  Wyznawał  je  zarówno  w  życiu  potocznem  jak  i  z  ka- 
tedry. Z  młodzieżą  lubiał  fralcmi/ować.  Nieraz  przyszedłszy  na  godzinę 
wykładową  zamiast  wejśd  na  katedrę,  spędził  ją  całą  na  potocznej  ga- 
wędce  z  słuchaczami,  w  kt<)rej  bywały  nieraz  potrącane  najważniejsze 
kwe.stye  dziejowe  i  filozoriczue  a  gawędy  te  przynosiły  młodzieży  wię- 
cej korzyści,    niżeli  niejeden  wykład  piofesorski.    w  ystiidyowany  z  naj- 
większą erudycyą.    .lak  wszyscy  zazwyczaj  Uidzie  genialni  —  tak  pisze 
Zawadzki  —  miał  on  dar  uczynienia  rozmowy  zajmi^ącą,  łącząc  z  głębszą 

')  Bronikowski  Xawery.  l\iniiętniki  Polskie.  P;irvż  ISłl.  I  łom.  str.  7— 11. 
W  szczeffAJacli  liczne  potiiyłki :  .Mauss  nir;  został  po  r.  iblii.  ale  W  r.  1811.  i  nie  U 
karę,  ale  w  nagrodę  rac/.tg,  posiany  do  Lwowa  itp. 

*)  Zawadzki  Władysław.  Literatura  w  Galicyi,  ustęp  z  Pami^lków  w  Piw* 
wodnika  nauk.  i  lit.  1677.  atr.  G96. 
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iłiYśla  oryginalny  a  bystry  dowcip.  Aloryslycznc  jojro  zdimia.  pełne  głę- 
iM.kiej  prawdy,  w  jmłocznej  Cormio.  pobiirlzały  ninysł  młodzieży  do  sa- 
m(i«l/:ie!ne}^<)  myślenia  i  rozwierały  przed  tiia  nowe  sfery  wyobrażeń. 
O.asem  pf»/walano  .^obi(>  żartów..*  I  tu  opowiailii  [taiiiielnikarz  jedną 
z  owych  anegdot,  zwia/.anyeh  z  nazwi.skiem  Maiis.-a,  kloryrli  wiele 
wspc>łcześnie  kursowało  wśród  młodzieży,  dostawało  się  w  szersze  slery 
i  przeszło  do  potomności 

Oto  dwa  świadectwa  pisane  u  Maiissie;  ustnycb  nie  braknie  wśród 
żyjących  ilolą<l  uc/iiiów  jego,  pot wierdzającycb  te  opinie. 

Niewątpliwie  był  Mauss  ezłowiekiem  wyższej  intebgencyi.  a  puliturą 
zewnętrzną,   swobodą  towarzyską.   przyt<»Minnśiią  umysłu    i  dowcipem 
przi'wyższał  wielu  swoich  kolej^ow.    Ale  erudycya  je^'o  i  zdolunsci  poj- 
mowaiiia  bisłoryi,  jego  uezoność  i  bystro.ść  łiyły.  jakto  widać   z  jego 
referatów,  w  aktach  zachowanych,  zjego  artykułów  ogłoszonych  w  •Piel- 
grzymie Lwowskim*  mocno  przecenione.  Wiedza  jego  historyczna  nie  się- 
gała do  źródeł,  wielkie  idąje,  które  dawał  w  wykładzie  dziejów  rozpowszech- 
niła wtedy  szeroko  szkoła  getyngska ;  o  ścisłe  zbadanie  rzeczy  nie  dbał, 
zajmowała  go  raczej  konstrukcya  wielkich  okresów  i  malowniczośó  lub 
groza  tragicznych  wypadków.  Był  to  romantyk  na  katedrze;  Muzy,  bez 
których,  wedle  własnego  wyrażenia  Biaussa,  niema  nauki,  przywoływał 
ustawicznie  w  pomoc:  wykłady  jego  i  artykuły  przetkane  są  fantazją; 
woli  nawet  pisać  powieió  historyczną  w  formie  czułych  listów  p.  t. 
Yindica  aniżeli  hisŁoryę,  ale  i  historyczne  artykuły  np.  »0  młodzieńcach 
wameńskich«  lub  o  Krzyżu  Zaleszczyckitn  są  w  pe'-vnei   mierze  tylko 
wytworem  wyobraźni.  Idąc  za  podręcznikiem  s/kolnym  .lakóba  13ninda 
historyi  powszechnej  ')  umiał  .snuó  na  tej  twardej  kanwie  wielkie  ideje 
i  piękne  obrazki,  słowem  działać  na  uczucie  i  wyobraźnię  pokolenia  od- 
dychającego poezyą,  i  tern  je  naprzód  jednał,  zajmował,  do  swego  wy- 
kładu przykuwał. 


>)  Porównaj  wspomnienie  o  proFesorze  Maussie  w  Gazecie  Narodowej  1871. 
Nr  ^^C,,    Z  najlianlziej  znanyr^i  są:  Ktoś  połuźy?  Maussoui  mvs7,  na  kalfilrzi-  przed 
wykładem.    Profesor  uśiniuclinął  się.  chwilę   pomyślał,  ujął  mysz,   a  wyr/ucając  ją 
przez  okno  rzekł:  Ich  bia  dur  Mauss,  Das  ist  die  Maus;  Der  .Mauss  wirn  die  Maus, 
Zum  Fenster  hinaua.  —  Raz  zastat  w  ktaaie  napis:  *&aeU  —  w  tej  chwili  dopiaat 
piofesor:  >Treiber«.  —  Anegdotki  te  dają  także  miarę  o  akad*  iiiikar)i  na  filozofii 
lwowskiej.  —  Z  innej  sfery  pochodzi  odpowiedź  Maussa.   dana  lokatorowi  jefjo.  roz- 
gmewatiemu  pułkownikowi,  kiedy  zalała    woda  piwnicę  po  ulewie;    Herr  ObersŁ! 
I>ai  Wasser  isŁ  ein  Element,  und  kein  łlegimerU;  D'rum  kann  man  ihm  ntcht  com- 
maiidi«ren,  Es  soUe  retirieren ! 

*)  Allgemeine  Weltgeschiehte     J.  Brand  2.  Auflage,  Wien  1826—6.,  polecona 
pnez  komisyę  nadworną  24.  wrzeinia  18S5. 
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UNIWKIUYTKT  ;  1817— 1848. 


Piękne  miał  wyobrażenie  o  powołaniu  prole^sora.   o  jego  zadaniu 
i  działaniu.  Kochał  .swo.i  zawód,  a  ta  miłość  udziela  się /riwHZf?  uczniom 
i  ich  jakby  tajemną        pociąga  ku  nauczycielowi.    ( )ki;t;L.'ła.  wygoloBŁ 
•czerwona  jak  jahłuszko«  Iwarz,  o  oczacli  żywych,  zapalała  się  od  whr 
soych  słów,  uśmiecłiała  się  do  młodzieży,  traktowanej  zresztą  zunno 
i  pedantycznie.  Mało  kto  umiał,  jak  on,  przemawiać  do  uczuć,  krasić 
dowcipem  swe  wyldady,  wzywać  do  samoistnego  myślenia.    Starał  «it 
zresztą  Mauss  o  tę  sympatyę  i  przywiązanie  młodzieży,  starał  się  zaś 
nie  przez  łatwą  i  pot^ażliwą  klasyfikacyę,  ale  przez  skuteczne,  idealne 
działanie  na  umysły.  »W  wykładzie  liisŁoryi  —  pisał  oceniając  konkurs 
pa  proresora  liistoryi  w  instytucie  filozoficznym  wTkrnowiewr.  1836.— 
nadarza  się  nąjlepsza  sposobność  rzucać  w  młode  umysły  ziania  mi- 
łości Ojczyzny,  stałości  i  tęgości  cłiarakteru  i  okazania  uczniom,  że  bez- 
pieczeńslwo  dobrobytu  obywateli  zależy  od  budowania  dalszycłi  reform 
na  podstawach  istniejących,  bo  naruszenie  ich  ^Tozi  zawaleniem  się  ca- 
łego państwa*.    Przekreślił  późoiąj  słowo  YateiiandsUeitef  bo  w  owych 
czjisach  łiyło  ono  na  indeksie,    ale  brzmiało  nieraz  w  usŁacłi  jego, 
w  pogadance  i  w  wykładzie.  Pięknie  o  tein,  ale  przesadnie  napisał  Bro- 
nikowski w  '1'amiotnikacli  Polskich  .  Mauss  dzieje  Polski  poznał  a  na- 
ród, wśród  ktorc^io  działał,  uuiiat  trafnie  oceni(-.  bolo  je?o  i  dążenia 
zrozumieć.    Wplatał  w  wykład  dzicjciw  powszechnych  ustępy  z  hisforyi 
polskiej:  adminislracyę  i  prawodawstwo  Kazimierza  Wielkiego  podno- 
sił, rctzl>ioru  Polski   nie  chwalił,    niięilzy   rewolucyą   francuską  a  osta- 
Inienn  chwihuni  dziejów  naszych  odnajdował  podobieństwa  ').  Maus^owi. 
jako  kiedyś  nauczycielowi  cesarskiemu,  zapewne  więcej  było  wolno  niż 
innemu  profesorowi.  Nikt  nie  wątpił  w  jego  patryolyzm  i  przywiązanie 
do  dynaslyi,  które  było  szczere  i  gorące.  >Umiał  on  —  pisze  w  r.  1821. 
Hillter  podając  Maussa  do  tytułu  radcy,  który,  co  prawda  dopiero  w  22.  lat 
później,  9.  maja  1843.  otrzymał  —  wybornie  działać  na  słuchaczów,  wy- 
wołując podziw  dla  wielkości  władców  Austryi,  którym  sam  jest  do 
głęl)i  przęięty«  *).  Z  ustnej  tradycyi  też  wiemy,  że  w  latach  czterdzie- 
stych wołano  go  do  gubernium  ad  audiendum  *).  Ale  równocześnie 
z  aktów  i  opowiadań  widać,  że  Mauss  był  bardzo  ostrożny,  bardzo  na 
swoje  stanowi<3ko  i  płynące  z  niego  dochody  czuły:  podnosiły  się  też 


*)  Bronikowski  zapisiige  na  sir.  U  :  Kiedy  Mauss  w  r.  1831.  czyłat  nazwisko 

nieobecnego,  któryś  z  uczniów  odezwa?  się:    >Poszedt  do  Po1ski«  Mauss  zntnymal 
się,  zmierzy?  go  oczyma  i  rzekł;    >Zrobif  swoją  powinność,  zapewne  i  pan  ją  zro- 
bisz*.   Nazajulrz  intodzieniec  Łeu  l>y?  na  drudi^e  do  1'olski  a  Mauss  notując,  go  jaku 
nieobecnego,  zawobt:  »ZroIŃI  twoja  }>uwinnoić!« 
*)  Arch.  Namiestnictwa  pod  r.  1821. 

'f  Mauss  Uczyt  się  z  opinią  sfer  rządząeydi.  Zob.  Sehntlr-Peptowski  1.  c  II.  7('i. 
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«»no  stałf»cznie:  od  1.  lipca  182;').  I»rał  t.20()  fl.,  później  2.000  fl.  rocznej 
płacy.   Podawał  się  kilkakroe,  zwłaszcza  w  młodycłi  latacłi  o  przeniesie- 
nie YA"  lawowa:  w  r.  18H).  na  rriiworsytot  włoski,  wskulfk  czego  zapy- 
lano 5j!;«ł,   tzv  /na  (łtislałocznic  j«y.yk  włoski,  w  r.  IHIJS.  do  Wiednia  luł> 
(In  kt<')rof^okohviek   miasta  nietniockipfzo.    Do  działania  szerszego  ti  nas 
pociąjiirał  go  (ioiiicio  protc-^or  Hiitliier.    łJazern  wydawa('-  pnczcli  >l'iel- 
jji-zynia*    lwowskiego,  ale  łlUtlncr  umarł  {>o  wydaniu  pierwszego  rocznika. 
Mauss    jeszcze    lylko    na  jmien  łom  się  /.dobył,   clionaż  wspierał  go 
w  pracy  Tadeusz  Wasilewski  'i.    I'<»żnicj  doiiiero  zżył  się  z  stosunkami, 
ożenił  się,  córki  wydał  za  1'olaków,  a  chociiiż  los  mu  nie  oszczędził 
w  rodzinnem  życiu  ciężkiej  cłiłosly,  dźwigał  się  dzięki  niewyczerpanej 
krynicy  swego  humoru.  Ale  jako  profesor  coraz  bardz.ei  wchodził 
w  szeregi  zabawnycłi  postaci..  W  roku  1825.  był  po  raz  pierwszy 
Rektorem,  w  r.  1852.  już  na  emeryturze  będąc  od  lat  czterech  po  raz 
Ntflóry  dostąpił  tig  godności..  Ale  kiedy  w  r.  1856.  dnia  11.  września 
umarł,   ledwie  kilku  słowami  przerwały  dzienniki  zapomnienie,  które 
rozpostarło  się  nad  ostatniemi  jego  laty... 

Profesor  filozofii  przeszedł,  podobnie  jak  Mauss,  z  Liceum.  Urząd 
ten  piastował  od  1813.  roku  Mikołaj  Napadiewicz  *)  dr.  praw 

Ljst  Maussa  do  Wasilewskiego  z  rękopisu  bihl.  Ossoliiiskicłi,  Nr.  8230.  po- 
dajemy doatownie,  bo  chamktoryzuje  oa  dobne  naszego  profesora,  o  »Pielgrzymie< 
będzie  mowa  w  yalępie  VIt.  Oto  list  ten:  Hocbwohlgebomar  Herrl  Herzlichen  Dank 

fiir  die  Ilemfthunpcn :  Apollo  mil  allen  neun  Musen  solle  Ihren  gulen  un'ł  scłionon 
(lei.st  lifblich  beseelen  ;  Mars  mit  dem  Schwerde  des  R<".  liU>s  llmcn  den  Frieden  des 
Laiides  und  der  Ykterlichen  Fluren  heilig  beschieoea  uud  Gluck  und  Freude  Uinen 
und  allen,  die  Sie  lieben  und  diren,  in  ToUestem  BUasie  ca  Tbeil  werden. 

Mir  aber  aolle  ducdi  Ibra  Gunsl  vermiUelt,  aich  Qelei;eQlieit  darbielen,  daaa 
ich  Ihnen  theuerslcr  Herr  v.  Wasilewski  meiiie  Dankbarkeit  durcli  die  That  bezeugen 
kÓDne.  Beauftragcn  Sie  mich,  wo  Sie  mi«li  immer  fiir  filiig  halleii.  Ihnen  zu  dienen. 
Ich  wunschte,  dasd  Sie  inein  Schulduer  wardeii.  Ihre  Uibersczung  wird  gewiss  vor- 
treBieh  und  idit  pohlniaeh  sein  und  dieaes  ist  noŁbwendig,  wenn  der  Pilgrim  den 
erianglen  guten  Ruf  behaupten  eoUe.  Die  Waracbauer  Litt.  Zeitung  von  Mftrs  d.  J. 
maeht  cine  fromme  Gediichtnis  des  Prof  Ihittners.  uod  nennet  leinen  Pilger  rflck- 
sichŁlich  ller  Wahl  der  Aufsizc  fin  .Muster  semer  Art. 

Icii  iiabc  dies  Jahr  uucb  keiiien  guschiclitliciien,  uuch  keinea  stalistischen  Auf* 
aatz,  flłke  zwar  an  einer  gesebichtliehen  Nachrieht  u  ber  die  Entrtebung  und  Sdiiksale 
▼on  Lembeif,  alleia  Materialien  und  Zeil  fchlcn  mir. 

Haberi  Enor  HiK-h\vulilg<'horen  Gelegerdieit  und  Zeit  einon  Heitrag  fiir  iinseren 
Wan<iersmrui!i  auf  das  Jahr  l^JL  zu  sutiuiH-hi.  so  yergessen  Sie  nicht.  Ihren  des 
Herm  l.iberselzers  Namen  werdo  ich  gauz  geschrieben  unterfertigen  lassen.  Valeelave 
S7.  Mins  1822.  Mauas. 

*)  Mikołaj  Napadiewicz  ur.  w  Uwiślc.  wobw.  tamopolakinit  9.  marca 
1779.  um.  we  Lwowie  11.  kwietnia  1S4.')  r.  Smużył  jak-i  profesor  31  lal.  miesiąc  i  22 
dni.  W  r.  1811.  2U.  września  ożenił  sie  z  Franciszką  Cholecką,  z  którą  miał  synów 
Edwarda  i  Aleksandra.    Pozostawił  znaczny  majątek:  wieś  Więckowice  w  Przemy- 
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i  adwokat  krajowy  colujary  wychowanek  lwowskiego  Uniwersytetu  w  la- 
lach 1800 — 1H()5,  doktoryzowany  w  r.  1807.  w  Krakowie.  lviedy  w  r 
1809.  za.slępował  prolesora  filozolii  Ilulter  wydał  mu  świadectwo,  ż*- 
•  zdobył  sobie  gruntowne  wiadomości  w  nauczanym  przez  się  przedmio- 
cie, że  rozwija  z  rzadką  dokładnością  i  siłą  postawione  tezy,  ie  wre- 
szcie dał  dowody  nąjszlachetniejszej  i  nąjczyslszej  moralności  i  szcierej, 
nieudanej  wierności  i  przywiązania  do  swego  monarcliy  i  rządu  zwła- 
szcza podczas  krytycznej  minionej  epoki<. 

Napadiewicz  na  studyadi  za  granicą  nigdzie  nie  był,  nie  pozosta- 
wił  też  ślada  pracy  literackicg,  więc  o  jego  wylcładach,  ich  wartości 
wewnętrznej  nic  powiedzieć  nie  mośfcemy  prócz  tego,  że  naprzód  szedł 
za  Federem,  potem,  kiedy  to  już  nie  wystarczało,  ogłaszał  wyldady  »we- 
dle  własnych  pism*,  aż  w  r.  1819.  przepisano  jako  podręcznik  J.  C 
Likawctza  EkineiUa  Phihaaphiae,  których  się  stale  trzymał  »paier  Na- 
padiewicz* jak  go  nazywano.  Ekmenła  te  wyszły  w  r.  1812.  w  Bernie 
a  były  propedeutyką  (ilozofii  sucłią,  trwożliwą  w  wyrażeniach,  bez  wy- 
bitniejszego  napisane  talentu  '). 

Wymowę  ?niał  .ia>n:{.  i)ir'kn;j  i  przekonywującą.  Jako  profesor 
i  egzaminator  był  postrachem  uczniów.  Syn  chłopa,  zaeliował  ruba- 
szność  i  szorstko-śc  j)ierwotiięgo  wychowania,  ale  był  dziehiym  profeso- 
rem i  kibianym  przez  .<wych  słuchaczów,  |)oinimo  szorstkiego  oliclindze- 
nia  się  z  nimi  —  pisze  Władysław  Zawadzki''').  Chociaż  naukowo  nie 
pracował,  zażywał  wśród  kolegów^  i  w  opinii  pubhcznej  wielkiej  po- 
wagi, piastował  urząd  liziekahski  i  rektorski:  zasiadając  za.ś,  jako  Kektnr. 
w  Sejnne  Stanowym  zjednał  sobie  poważanie,  .luż  przedtem  został  oby- 
watelem honorowym  nniasta  Lwówka,  w  roku  zaś  18:14.  uzyskał  długo 
upragnione  szlachectwo      Wtedy  nie  był  już  profesorem  na  wydziale 

skiein,  dom  we  Lwowie  poil  Nr.  5fj2*  ,  i  gotówkę  33.915  zł.  Slaii  c/ytiny  spuścizny 
ubliczouo  na  102. óUU  II.  4^2  kr.  Z  tego  powodu  wdowa  nie  dostana  pensyi,  lyiko 
fiOD  fl.  odpnwy.  Akta  odaossące  vą  do  tego  w  archiwum  Namieatnlciwa.  KapwUe' 
wicz  starał  się  kilkukroć  o  szlachectwOr  ale  otrzyma!  je  dopiero  w  r.  1884.  s  prcyd. 
Więckowski.  I*ur,  .\kta  personalne,  przezemnie  zebrane  i  ułożone,  w  Uniwersytecie 

')  Ciekawa  rzecz,  że  pużuiej  podniesiono  >I{e(lenken  gcgcn  d  religiosen  uiiJ 
politischen  Tendeuzen  der  darin  aufgeslcllŁen  Gruudsulzut.  Por.  Wurzbacha  Lexicun, 
t.  XV.  190-191. 

Por.  Gazetę  lAyowską  1845.  Nr.  44.  Młodzież  niosła  ciało  jego  za  rogatki, 
skąd  je  odwieziono  do  Wici  kowic.  Nadto  wyszły  iiekrologi  p  t.  :  PSmnann  J.  Der 
Aschc  des  wolil^rt-ii.  łl.  Nic.  Napadiewicz  von  den  dankbaren  Hurern  der  Keclite. 
I^wów,  i845  —  Żal  młodzieży  przy  pogrzebie  W.  M.  Ni  W.  b  w.  m  (Lwów)  w  ice, 
atr.  4.  —  Zachartasiewicz,  Żal  młodzieży  1845. 

Doktorat  fdozofii  otrzymał  bez  egzaminu  w  r.  1817,  Proth.  Nr.  308.  W  r. 
1821.  zbiera  składkę  aa  »Invalidenfoad«,  za  co  odbiera  pochwalę,  Nr.  247. 


Digitized  by  Google 


WYDSIAŁ  FlLOKOnCZNY. 


223 


filozoficznym,  ale  na  prawniczym,  bo  się  w  r.  1825.  przeniósł  na  kate- 
drę prawa  natury  i  kryminalnego. 

Kandydatów  na  katedrę  fiłozofii  po  Napadiewiczu  zgło.siło  się  bar- 
dzo wielu,  bo  aż  13  w  różnych  uniwersytetach  i  liceach:  między  nimi 
Miehal  Stoeger  i  Mehai.  Sachorowski  w  Wiedniu,  Stroppel  i  Franciszek 
Stroński  we  Lwowie.  StroAski  suplował  katedrę  ka  ogólnemu  zadowo- 
leniu, cztoiidek  to  był  bez  nagany,  stadya  chlubnie  ukończył,  zalecało  go 
zatem  grono  profesorów  i  dyrektor  studyum.  Gubernium  zastępować  pro- 
fesora StroAskiemu  pozwoliło,  ale  katedry  nie  mógł  się  doczdoiO.  Otrzy- 
ma! ją   w  r.  1828.  w  grudniu  ks.  Marceli  Ho  rak'),  pyar,  który 
waBysŁkim  uczniom  pisał  dobrą  klasę,  za  co  po  roku  stracił  posadę  a  wy- 
Uady  mieli  znowu  zastępcy  profesorów  t.  z.  adjunkci.  Franciszek 
Stroi&ski')   w  tymsamym  czasie  został  kancelistą  uniwersyteckim, 
promował  się  na  doktora  filozofii  i  został  w  r.  1831.  profesorem  w  Go- 
rycyif  dokąd  udał  się  prawie  w  rok  późnicu,  ł>o  tymczasem  zastępował 
wakującą  katedrę  we  Lwowie.  Z  (Jorycyi  dopiero  powrócił  w  r.  1834. 
T\u  profesora  do  f.wown,  ho  zwyciężył  przy   konkursie  innych  kandy- 
datów, wśród  klóryeii  byli  Kxner  i  L'nger.  Wc  Lwowie  pozostawił  po 
wieloletniej  suplentiirze  tak  dobrą  sławę,  ze  w  listę  kwalifikacyjną  prot-z 
ogólnych  not  znakomitych  do|)isano:   'KwaHtikacyę  kandydata  zatwier- 
dza Cmisiałorium   I  niwer.-ytetu  z  tym  dodatkiem,  że  Stronski   lak  dla 
nauki  jak  dla  czystości  swych  zasad  i  religynego  życia  zupełnie  odpo- 
wiada stanowisku  profesura*. 

Stroński  należał  w  istocie  do  najpiękniejszych  postaci  I  niwersytelu 
lwowskiego  w  epoce  przed  r.  1848:  poświadczają  to  wszyscy,  co  go  znali 
(MObiŚcie,  bez  żadnego  wyjątku  lub  ograniczenia.  Opinia  aktów  zgadza 
się  Łutąj  z  tradycyą  ustną  i  z  pamiętnikami.  Konstanty  Wuizbech,  autor 
wielkiej  biografii  austryackicg,  który  przez  pięć  hit  >miał  szczęście  slu- 
żyó  pod  tym  szlachetnym  i  niezapomnianym  uczonym*,  pisze  charakte- 
rystykę jego  w  Łonie  entuzyadtyczncg  apologii:  >Była  to  osobistość,  jaką 


>)  Marceli  llorak  objął  katedrę  1.  grudnia  1838.  Naganę  xa  aoty  dosłał 
^  października  1829  Uwolniony  ud  .słuźhy  >na  w^lsne  żądanie*  IH.  cserwca  1880. 

'}  Franciszek  Stroński  ur.  w  Pieniakacli  1.  stycznia  1603.  urn.  w  Kra- 
kowia  18.  kwietnia  1869.  Profeiorem  samianowany  4  marca  18)4.  z  ptacą  IGOO  fl. 
O  jego  pracach  literaekich  por.  Wanbacha  Lexiooa,  gdde  jest  anakomita  biografia 
Slrońskiego.  Rozprawę  filozoficzną  mia)  Stroński  ogłosić  w  kalendarzu  wiedeńskim,  który 
18^^3-4.  Tomasctick  wydał  w  Wiedniu.  I)o  pracy  jego  nad  Wypisami  polskimi  jest  duży 
fascyliuif  aktów  w  rękopisach  biblioteki  uiawer.syleckiej.  Główne  jego  dzieło  o  antro- 
pologii spłoaęto  w  r.  1848.  —  WMd  rękopisów  biblioteki  uniwersyteckiej  są  skrypta 
jego  filozoficmej  propedeut^  (t  L.  I.),  Wspomnieme  o  Stanisławie  Boricowakim  i  inne 
Stnmskiana. 
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się  w  życiu  raz  tylko  spotyka.  Niezmiernie  łagodną  twarz,  przemawiająca 
do  serca,  wcześnie  już  obramowały  włosy  śnieżncg  białości,  oo  na- 
dawało mu  wyraz  niezwykły  i  luby  a  wcale  nie  czyniło  go  starszym  *). 
Jako  człowiek  i  przyjaciel  szlachetny,  wielko<luszny,  pewny  i  uczyony, 
był  niąjako  uosobioną  humaniitu.  Ola  uczniów  ł»ył  Stroński  prawdziwym 
ojcem,  do  którego  przychodzili  i  późnictj,  kiedy  już  profesorem  nie  był, 
po  radę  i  pomoc,  a  nie  odchodzili  nigdy  l>ez  podecby.  W  koUeginm 
profesorów,  dcładąjąoem  się  w  większej  części  z  Niemców  a  przynaj- 
mniej nie  z  Polaków,  zażywał  wielkiej  czci,  podobnie  w  sf^ch  rządo- 
wych...^)* 1'oż  samo  potwierdził  w  opowiadaniu  ustnem  profieaor  Małecki, 
powiadąjąc,  że  był  »ro7umnym  i  zacnym  zarazem,  palryolą  ostrożnym, 
który  przewijał  się  wśród  trudnych  stosunków*.  >Mąż  wysokiej  nauki 
i  niezmiernej  zaoności  charakteru,  przytem  uprzejmy  i  przyjacielski 
w  obejściu  z  młodzieżą,  zjednał  ją  .sobie  do  tego  stopnia  zapisuje 
Zawadzki  —  iż  słowo  je^o  było  dhi  niej  rozkazem  a  ws/yscy  słuchacze 
dahby  się  ł)yli,  jak  to  mówią.  zabi('-  za  swego  jn-olc^^ora.  .lako  Polak  me 
mógł  on  mieć  lej  swobody  wykładu  co  Mauss  i  nieraz  doznawał  z  tego 
powodu  rozmaitycli  przykrości,  co  go  wreszcie  zniechęciło  do  tego  sto- 
pnia, iż  przy  pierwszej  sposo|)ności  usl;jpił  z  katedry,  Dtrzyinawszy  po- 
sadę dyrektora  l)ibHotcki  uniwersyteckiej*.  Było  to  w  r.  1831).  w  dwa 
lata  po  objęciu  katedry  filozofii,  którą  wykładał  wedle  Likawetza,  ale 
opracowywał  swój  podręcznik,  nigdy  nie  wydany. 

Po  Strońskim  przez  dwa  lata  nie  byio  znowu  profesora  filozofii: 
zastępowali  go  adiunkci,  Mikołaj  Lipiński  i  Józef  Jfiger,  którzy  nadarmo 
starali  się  o  katedrę.  Otrzymał  ją  adjonkt  fikusoficznego  fakultetu  wie- 
deńskiego Dr.  r g  n  a  cy  Ha  n  u  SC  h*),  właściwie  Hanusz,  bo  był  Czech  z  rodo, 


■j  Portret  jegc,  w  lildgrafii  Filiera  przez  ucsniów  w  r.  1Q4S.  sporządzony, 
duje  sig  w  bibliotece  uuiwersyteckiej. 

*)  W  r.  1857.  Kalchberg  wiceprezydent  radził  się  Stroński^  w  sprawie  obsa- 
dzenia suplentury  po  Kotterte.  Zob.  Akta  Namiestnietwa. 

Ignacy  Jan  FInnus  ur.  38.  listopada  1812.  w  Pndze, umarł  1869 r. Uccyt 
się  w  Pradze  i  w  Wiedniu.  Pisał  wiele.  Na  lwowską  rpoko  przyprKlaja : 

—  Handbuch  der  wissenschaitlichen  Erfahrungsluhre.  Leml^erg,  1(^2,  184>>. 
i  8ed.  Berno,  1849. 

Die  Wissenschafl  dea  slaTitcben  Mythus.  Ijemberg,  1812. 

—  Handbuch  der  wissenschaftlichen  Denkl  Iirr  I^mberg,  1843.  Prag,  1861. 

—  GrundzOge  eines  Handlmches  Hit  Mcta[ihysik.  Le!nl)crg.  1846. 

—  Htndbuch  der  philosophischen  Ethik.  i^emberg,  164^ 

Nadio  w  Schmidta  Oesterr.  Blatter  fflr  Lit  u.  Kunst.  1846.  rozprawy  i  reees* 
sye  s  stowtańskicfa  starożytności  np.  omówienie  ksiąśki  Sialiuyka.  PtfKniąj  napisał  €h»> 
schichte  der  Philosophie.  Ohnutz,  1862.  i  bardzo  wiele  ksiąiek  i  rozpraw.  Zob.  Wun- 
bacha  Lezioon. 
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uczony  rozległej  wiedzy  i  wielkiego  pokroju.   Wykładał  wedle  nowego 
Lehrbt*cłn€  filozofii  '),  który  ukazał  się  z  stampilią  urzędową  w  Wiedniu 
r.   Należał  do  profesorów  ostrycti  i  bezwzglę'lnyrh,  szorstkich,  pra- 
wie prostackich.  Lubił  /^irzucać  studentom  Kopflosi(/krif  a  na  ich  gniewy 
nie  zważał.  We  Lwowie  napisał  za  dziesięcioletniej,'*)  pobytu  swef,'(>  sze- 
reg dzieł  z  filozofii  szkolnej  i  arclieolof^ii  słowiańskiej,  której  si*^'  odda- 
wał z  zamiłowaniem.  Była  to  już  zupełnie  odmienna  głowa  niż  te,  które 
dotycliczas  widzieliśmy  na  katedi-ze  filozofii.  Na  Hanuszu  wycisnęła  pię- 
tno swe  filozofia  Hegla,  jego  zwłaszcza  ideje  historyozoficzne,  dążące  do 
lwięcia  historyi  ludzkości  w  prawidła  i  kategorye.  Chociaż  nie  przyzna* 
wał  się  wprost  do  tego  —  w  krótkim  zarysie  metafizyki,  w  poglądzie 
na  dziąje  ludzkości,  w  »Umiejętnośei  słowiańskiego  myto«  był  już  Ha- 
wasŁ  Hegtistą,  do  którego  zwolenników  później  go  policzono").  Studya 
nad  dziejami  Słowiańszczyzny,  tak  wdzięczne  w  tą|  epoce  Szaforzyka 
i  liickiewicza,  porwały  go  talcte,  jak  tylu  innych,  na  niebezpieczne  tory. 
Próbnje  dać  »filozoficzny  pogląd  i  przedstawienie  mitologii  stowiaóskiąj* 
a  »zacfaęta  do  tego  nie  była  przypadkową,  jak  pisał  w  bardzo  charak- 
tery styczncg  przedmowie,  bo  za  obowiązek  uważał  powiązać  historyę 
i  filozofię,  uprawiać  pole  historyi  rozwoju  rozumu  (Gesckiehte  der  Vcr- 
fumfłetUmńekiung):   pod  tą   chorągwią  służy  i  jej  poświęca  chwile 
swego  namysłu.  Starał  się  w  pismach  swoich  i  w  wykładzie  o  jasność, 
teisłość,  o  definicye  pewne  i  rzecz  dobrze  określające,  ale  przystępnym 
dla  słuchaczów  nie  był.  Znakomitego  współpracownika  znalazł  w  adjun- 
keie  łilozofii,  późniejszym  jej  profesorze,  z  łatwością  obejniującym szero- 
kie pole  łilozofii:  w  Euzebiuszu  Czerkaw  skiin.  Od  ruchu  umysłowego  w  kra- 
ju trzymał  się  podobnie  jak  profesorowie  Niemcy  z  dala  i  starał  się 
o  przeniesienie  do  Pragi,  co  uzyskał  w  r.  1847. 

Po  Hanuszu  po-^zła  katedra  lilozolii  znowu  w  ręce  suplentów,  aż  ją 
po  licznych  kilkukrotnych  usiłowaniach  w  r.  1849.  otrzymał  Mikołaj  Li- 
piński. Wykładano  zaś  stale  jako  przedmiot  obowiązkowy  na  1.  roku 
teoretyczną,  na  D.  roku  moralną  filozofię,  nadto  jako  przedmiot  nadzwy- 
cząjny,  ale  dosyć  licznie  nawiedzany  przez  uczniów,  liistoryę  filozofii 

Przedmiotem  obowiązkowym  na  pierwszym  roku  była  także  ma- 
tematyka elementarna,  na  drugim  fizyka;  na  obu  łacińska  filologia  i  na- 
uka religii. 

Matematykę  dawał  stary  Franciszek  Kodesch,  lą^szący  nowy 
\3niwer8ytet  z  dawnym,  autor  własnego  podręcznika,  profesor,  jak  wie- 
my, starej  daty.  W  r.  1813.  nagrodzony  medalem,  senior  fokultetu 

*)  Lehrbaeh  der  PbUosophia.  Wi«n,  1886. 

^  UeiwnKi,  Geseh.  der  Fhitosophte.  t.  ID.  str.  aee. 
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i  'imy/,  uznanych  zasług*  jak  się  o  ninn  wyrażano,  w  r.  1815.  tytułem 
c.  k.  radcy  ozdobiony,  w  r.  1827.  do  stanu  szlacheckiego  z  przydomkiem 
von  Tretwnhoisł  wyniesiony.  Portret  jego  zawieszono  w  sah  ol)rałl  Se- 
natu w  r.  1822  '),  Ofiarowano  mu  nawet,  za  zasługi  na  innem  poło- 
żone polu,  katedrę  czystej  matematyki  w  Wiedniu  *),  Kodesch  jednakże 
odpisał,  że  »zestarzawszy  się  pośrodku  młodzieży  galicyjskiej,  chce  po- 
środku niąj  umrzeć*.  Ale  koniec  mlal  bardzo  smutny.  Postarzał  się,  po- 
cłiylił,  studenci  płatali  mu  figle  a  los  ntelitoteiwie  chłostał.  Syn  jedyny 
zmaił  w  r.  1830.  już  będąc  radcą  sądów  sztacheckich,  za  nim  poszła 
Kodeschowa  z  domu  Czermakówna  uleczy  cholerze.  Były  to  ciosy 
straszliwe,  które  U.  czerwca  1831.  przerwały  iycie  profesora.  Wadaw 
Zaleski,  późniejszy  namiestnik,  w  latach  1825—27.  snplent  matematyki 
w  drugim  oddziale,  napisał  Kodeschowi  piękny  nekrolog.  Stóger  wypo- 
wiedział rzewną  mowę  w  sali  akademickiej.  Żegnano  w  nim  ostatniego 
przedstawi!  iela  dwóch  odmiennych  epok.  Prócz  matematyki  elementarną; 
wykładał  Kodesch  geome'ryę  praktyczną  jako  przedmiot  nadzwycząjny, 
i  chodził  w  pole  uczyć  pomiarów  słuchaczy  swoich. 

Po  śmierci  Kodescha  zgłosiło  się  10  kandydatów  na  jego  katedrę: 
czterech  w  Wiedniu,  tyleż  w  Pradze  a  po  jednemu  w  (Jracu  i  Lubla- 
nie.  We  Lwowie  nikt  do  konkursu  nie  stanął;  Ziileski  był  już  konce- 
pistą  w  gubernium  i  nie  pozwolono  mu  kandydować  o  katedrę  Prócz 
konkursowych  kandydatów  ubiegało  się  dwóch  profesorów:  były  uczeń 
lwowskiego  Liceum,  .lakób  Filip  Kullik,  profesor  w  Pradze  i  Leopold 
Schulz  V.  S  t  ra  s  z  n  i  cki  *),  który,  chociaż  dyrektor  Stieber  postawił 
go  na  drugiem  miejscu,  otrzymał  w  r.  1834.  24.  lipca  katedrę. 

Schulz  Strasznicki  należy  do  najwybitniejszych  matematyków  bieżą- 
cego wieku  w  Austryi;  niepodobna  zatem  tutaj  określić  stanowisko  jego 
w  nauce  i  wyliczać  prace  jego  z  powodu  trzyletniego  pobytu  we  Lwo- 
wie. Niebawem  3.  kwietnia  1838.  otrzymał  Sdiulz  katedrę  na  wiedeń- 
skiej Politechnice.  Udało  mu  się  wszakie  »pozyskać  entuzyastycznii  mi- 


.  *)  Prof.  Polkk  mial  pny  teg  sposobnotei  mowę,  która  wyniki  i  draka  p  t 
Reden,  welcbe  bei  der  feierlidiea  AufsteUung  des  BlUes  Ft.  Kodbach  gdulteD.  Lem* 

berg,  1B22. 

*)  W  r.  1819.  Jest  na  to  akt  oryginalny. 

*)  W  nekrologu  Zaleskiego  josl  wiele  ciekawych  rysów,  do  których  odsyłam. 
Dcaeń  Klemens  Mochnaoki  w  ^miętniku  pod  Nr.  3643.  lękoptaów  biU.  OnoluSsIdeh, 
I  lekceważeniem  mówi  o  Kodeschu. 

Leopold  Karol  Schulz  von  Strasznitzki  nr.  81.  marca  ISO.*?, 
w  Krakowie,  uniart  w  Vi*slau  9.  czerwca  lb52.  Uczyi  się  w  Wiedniu.  Pisał  bardzo 
wiele.  Na  epokę  lwowską  przypadają:  Elcmenta  der  reinen  Ifathematik.  Wien,  1827. 
i  Blomenie  der  reinen  Geometrie.  Wien,  18S6.  Por.  biografię  jego  w  i^piiie  biU. 
uniwersytecki^  2.  O.  69,  mołe  pióra  Stcońskiego,  i  Wunbadia  Łezieon. 
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lość  i  szacunek  Polaków  —  jak  pisze  nieznany  biograf  sławnego  ma- 
lematyka  —  a  pamięć*  jego  trwa  i  trwać  l)ędzie  wśród  nich.  Jego 
nadol)o\viązkowe  wykłady  o  wyższej  matematyce  liczyły  wiolii  słucha- 
czów*. Ziiraz  na  początku  swej  działahiości  we  Lwowie  złożył  doktorat 
filozofii  i  zoslał  dziekanem  takultetii   na  r.  1885.  zdobiąc  nazwi.ski(Mn 
swojern  poczet  promowanych  we  Lwowie  doktorów  ').  Z  Stroii.skim  łą- 
czyła Schulza  aż  po  kres  życia  zażyła  {trzyjnźń.    Dwóch  uczniów  jego 
l>roniło  w  r.  1835.  tez  z  czystej  matematyki,  Izydor  Duczyński  i  Ludwik 
Kadyi,  i  wydało  je  drukiem  ').    »Schulz  Strasznicki,  Niemiec  nobilito- 
wany z  czeskim  przydomkiem  —  pisze  Zawadzki,  —  był  to  profesor  ge- 
oialny  w  swoim  przedmiocie.  Słuchacze  bali  się  go  jak  ognia,  był  bo- 
wiem ostry  i  wymagający*.  »Ziuił  dobrze  literaturę  polską  i  przytaczał 
często  Śniadeckiego*  podaje  z  ustnego  opowiadania  p.  Peptowski.  Prze- 
niesienie się  znakomitego  profesora  do  Wiednia,  było  niemałą  klęską 
dla  Uniwersytetu  lwowskiego,  który  dla  zdolnych  i  wybitnych  ludzi  był 
prawie  tylko  chwilową  gospodą.  Wyiszą  matematykę  po  raz  pierwszy 
z  katedry  uniwersyteckiąj  we  Lwowie  wykładał  Schulz  v.  Strasznicki. 

O  katedrę  zgloalo  się  wprawdzie  znowu  sporo  kandydatów,  lx>  ai 
20 ;  HoItzgetFian,  po  wyłączeniu  Aleksandra  Zawadzkiego,  profesora  fizyki 
i  matenoatyki  w  Przemyślu,  który  się  ioinkursowi  nie  podda)  i  innych 
nie  mających  koniecznych  warunków,  postawił  trzech  kandydatów:  Ka- 
rola Gummela,  profesora  matematyki  w  Lublanie,  Macieja  Hartmanna, 
profesora  w  Gracu  i  Stefana  Kuczyńskiego,  profesora  Uniwersytetu  w  Inns- 
brucku,  -człowieka  znakomitetro,  jak  pisał,  ale  nic  t^^giego  pedagoga, 
wskutek  tego  dla  młodzieży  galicyjskiej  mniej  odpowiedniego*.  W  spisie 
wymienił  także  L?nace!,'o  Leniocha'),  który  został  w  r.  LSK).  profe- 
sorem zamianowany  *).  Przedtem  zajmował  posadę  urzędnika  w  nadwor- 
nej kancelaryi  budownictwa  w   Wiedniu,  był  Hopmumłhbeamłcr.  Aż 
do  zaprowadzenia  [)()lskicli  wykładDW   a  krótk;}  przervvą  uczył  Lemoch 
maleujatyki  na  lwowskim  Liiiwersytci  ic.  .lako  podręcznika  używał  w  cza- 
sie przed  r.  18-i8.  Appellauera  Elementu  małhescos  ^urae  i  Winklera 
geometryę  praktyczną,  której  podręcznik  sam  później  napisał  i  wydał. 


•)  w  aktach  personalnyrh  Schulza  jost  jego  sponsio  solemnis. 

*)  Satze  aus  der  reinea  Elemeatar-Mathematluk,  welche  in  ofTeolliciier  Priifuag 
die  H«rrD...  Lembei^,  1835. 

^  Ignacy  Lemoch  iir.  7.  kwietnia  1808.  w  Netwonie  w  Gscehach.  Spen- 
Slpenowany  w  r.  1870.  Napisał: 

—  I.chrbuch  der  praktisr!iP!i  Geometrie  nehst  einem  Anhange  uber  difi  Ele> 
roente  der  Markscheidekunst.  Wien,  1857,  2.  wydanie. 

*)  Między  Sdiuliem  a  Lemocbem  suplowat  elemeatarną  matematykę  prof.  K«a« 
ak  i  adiunkt  Józef  Kudelka. 

Ifi* 
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Celował  bowiem  raczej  w  peometryi  niż  w  matematyce,  zwłaszcza  wyż- 
szej, którą  takzp  później  wykładał.  W  Akademii  technicznej,  w  kt<»rHj 
założeniu  brał  udział  a  nawet  dla  niej  10.  lutego  IHii.  skreślił  plan  nauk. 
który  z  małemi  zmianami,  jak  twierdził,  został  przyjęty,  miewał  wykłady 
/.  cjoomofryi  '1.  Kilkakrotnie  wzywany  bywał  na  profesora  goomctryi  w  Nir-m- 
czech,  naprzyklad,  przed  powołaniem  go  do  Krakowa  w  r  IHól.,  do  \\'tx>- 
cławia.  Z  rodziny  bardzo  muzykalnej,  sam  niepospolity  znawca  muzyki. 
Lemocb,  trochę  dziwak  w  życiu  a  przynaitnuioj  na  to  pozujący. 
pedagogiem,  pełniącym  swoje  obowiązki  bez  wyższych  naukowycłi  Ui^pi- 
racyj.  Toczęty  |»rzcz  Kodcscha  szereg,  trzeci  z  rzędu,  kończył  już  za  no- 
wej orgaiiizacyi  studyum  lilozoficznego. 

Fizyka  była  w  tym  okresie  także  w  rękach  profesorów,  którzy 
byli  raczej  dobrymi  praktykami  i  pedagogami,  niż  mężami  nauki.  An- 
toni Gloisner^)  przeszedł  na  Dniwersytet  z  Liceum  i  dostał  wtedy 
tytuł  doktora  filozofii  bez  egzaminu.  Zanim  objął  katedrę  był  aktuaryu- 
szem  fiscusa  (Fiacalaciitar).  W  10.  roku  życia  wstąpił  Glotsner  na  filo- 
zofię we  Lwowie,  jako  uczeń,  i  odznaczał  się  stale  cdąjącym  postę- 
pem. Z  tego  zapewne  powodu,  bo  innych  nie  posiadał  kwaliflkacyj. 
wyrwano  go  z  biura  urzędowego  i  powierzono  naprzód  suplenturę  a  w  rok 
później,  1806.,  katedrę  fizyki.  Z  początku  trzymał  się  podręcznika  Erxle- 
bcna,  jak  jego  poprzednik  Zciuaiif -ck,  ale  uzupełniał  go  własnymi  do- 
datkami. W  r.  1813.  musiał  zmienić  wykłady  wedle  przepisanej  wówczas 
Issiążki  Remigiusza  Doeltlera,  profesora  fizyki  we  Wiedniu:  Elemenia  phy- 
sicae  mafhemaiico-eiperimenłalis,  wydanej  w  r.  Miblioteka  uniwer- 

sytecka lwowska  posiada  wykłady  Gloisnera  w  r<'koj)isie  z  r.  1813 
•  Występują  one  rzadko  poza  ramy  tego  podi  ccztiika  jak  np.  w  ustępie 
p.  t  Aplicałio  confiirfus  coipomm  ad  liisHhi  łi(ili(  idaretn,  który  zdradza 
może  zamiłowanie  prelegenta  w  grze  w  bilard.  Tylko  ustęp  o  cłiemii 
jest  obszerniejszy  niż  u  Dóttkra  i  zawiera  dość  obszerną  wzmiankę 
o  ciałach  organicznycli,  lerinontacyi  winnej  i  octowej  i  o  Kuit;iu.  Z  ry- 
sunków zawartych  w  nrtlalkach  można  wnosić,  że  wykład  ilustrowały 
doświadczenia  a  przynajnmiej  demonstracye  przyrządów,  niektóre  szkice 
przypominają  żywo  modele,  znajdąjące  się  dziś  jeszcze  w  zbiorze  za« 
lEładn  fizycznego*. 


*)  O  geoineiryę  praktyczni^  na  Uniwersytecie,  o  instrumenla  miernicze  i  ćwi- 
CMDia,  dopóki  nie  było  Akademii  tedmicznc;),  dbał  Łemoch  banbo  troskliwie,  jak  to 
widać  z  referatu  jego  w  aktach  z  r.  1842. 

')  Antoni  Gloisner  ur.  1782.  r.  w  Gnliryi,  syn  radcy  sądowego  t.  j.  ntio* 
nuin  consult.  in  O.  C.  reg.  Kalio.  Por.  Malrykułę  liloz.  fakulŁ.  z  r.  1790. 

Sygnatura  2.  C  21.  Z  Duttlcrein  je  porówna!  i  ocenił  dzisiejszy  profesor 
fisyki  Ignacy  Zaknsewski,  za  co  w  tern  miejscu  racsy  pnsyjfć  podsiękowaaie. 
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Gloisaer  wykładał  także  od  1809.  do  1813.  sa  remuneracyą  bUto- 
ryę  naturalną  i  technologię  po  niemiecku,  a  od  1817.  matematykę  stoso- 
waną.  Jako  człowieka  poznąjemy  go  w  r.  1809.  Z  fiskusa  przeszedł  na 
katedrę  fizyki;  z  katedry  znowu  w  r.  1823.,  kiedy  ogłuchł,  na  radcę  są- 
du szlacheckiego  w  Stanisławowie  a  nielMiwem  we  Lwowie 

Do  konkursu  na  katedrę  fizyki  we  Lwowie  stanęło  dwóch  kandy- 
datów we  Wiedniu:  Max  Woissc  i  August  Kunzek;  z  Czerniowiec  po- 
dawał się  o  nią  (irzegorz  Wierzbicki,  dr.  medycyny  a  od  1815.  profesor 
fizyki  na  filozofii;  z  I'rzemyśla  Andrzej  Spruner.  Najlepiej  na  zadane  te- 
maty odpowiedział  Kunzek,  wykład  jepo  był  także  zadowalający 
i  pięltny  i  dlateLTo  l).  sierpnia  1824.  otrzymał  profesurę  we  Lwowie. 

Zanim  jednakże  Kunzek  katedrę  objął,  już  wygotował  H  paździer- 
nika  1 S28.  dyrektor  Hulter  obszerne  sprawozdanie  o  stanie  gabinetu 
ft/ykuliiofro  podając,  że  braknie  mu  wielu  najniezijędniejszycli  przyrządów 
do  (icinonstracyj.  Kiedy.ś  miała  fizyka  od  r.  1784.  do  180().  po  500  11. 
dotacyi,  od  28.  października  1H0<).  r.  dostaje  tylko  450.  i  to  od  r.  1811. 
w  t.  z.  Einlósscheinacli,  z  czego  opłaca  profesor  laboranta  180  fl.  rocznie 
i  codzienne  wydatki.  Nadzwycząjnej  dotacyi  udzielono  dwa  razy  w  r. 
1809:  400  fl.  na  sprawienie  maszyny  elektrycznej  i  w  r.  1810 :  70  fl 
na  zegar  wahadłowy  Grahama.  W  ten  sposób^  zdaniem  Hdttera,  gabi- 
net nigdy  nie  dogdzie  do  odpowiedniego  zbioru.  Na  to  pismo  nadeszła 
3.  czerwca  1824.  odpowiedź,  że  należy  żądania  ponowić  w  dorocznem 
sprawozdaniu;  dotacyę  zaś  stałą  oznaczono  17.  kwietnia  1824.  na  300  fl. 
monety  konwencyjnej. 

W  takim  rtanie  obejmował  zbiór  August  Kunzek*)  profesor  fi- 
zyki aż  do  r.  1848.,  człowiek  zupełnie  oddany  nauce  i  nauczaniu,  jedna 
z  ¥rybitnych  sił  Uniwersytetu  lwowskiego  w  epoce  przed  r.  1848.  Kun- 


>)  Gazeta  Lwowska  1823.   r.  8^ 

Na  zadanie  było  12  godzin  przeznaczonych.  Tematy  postawit  Powoindra: 
1)  I^robetur  leges  gravitatis  ferrostris  ope  pendulorum  exaclissinit'  dcttTniinari.  2i  Ex- 
plorelur  coiislruclio  lontium  acliromaUcarum  earunique  usus  in  coiistruendis  tclesco- 
pis  explicetiir,  3ji  Principium  caloris,  quum  oorpora  statum  aggrcgaliuaiii  mulaut,  mo- 
do aiiaorberi,  modo  eliberari  ostendatur? 

')  August  Kunzek  ur.  28.  stycznia  1795.  W  r.  1862.  wyniesiony  do  stanu 
szlacheckiego  otrzymał  tytuł  Kdler  von  I-ichtou.  Napisał: 

—  Die  Lehre  vom  Lichle.  Lemberg,  1836,  2.  wyd.  Wien,  1852. 

—  Lwchtfaaaliche  Ybrlesungen  ftber  Astronomie,  Wien,  1842. 

—  Leieht&asticlie  Darsłellung  der  Meteorolugie.  Wien. 

—  Lehrbuch  der  Experimcntal-Physik  zum  Gebrauche  in  Gymnasien  u.  Rcal- 
schulcn.  Wien,  1850;  —  7.  Auflage  1863.  Dzieło  to  przełoży!  Dr.  Tomasz  Stanecki 

na  język  pobiki. 

—  Uebenńditen  der  Jabres-  und  Honatsmittel  ans  den  wAhrend  eines  ZA\r 
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zek  urodził  się  w  KSnigsbergu  na  SKląsku,  w  obwodzie  ciessyi&skieiD, 
normalne  i  gramatyfcalne  Uasy  pnenedl  w  Galicyi,  skąd  zachował  zna- 
jomość języka  polskiego,  humaniora  kończył  w  Cieszynie,  fiktiofię  w  Oło- 
muńca. Potem  przeniósł  się  na  prawa  do  Wiednia,  ale  obok  stad3rum 
prawniczego  oddawał  się  historyi  naturalnej,  wyższej  matematyce  i  astro- 
nomii a  zwłaszcza  fizyce.  W  r.  1821.  otrzymał  stypendyam  dla  mate- 
matyków przeznaczone  we  Wiedniu,  a  w  rok  później  adjunkturę  na 
tamtejszym  Uniwersytecie.  Zdał  już  dwa  rygoroza  rilozoficzne  we  Wiedniu, 
kiedy  uzyskał  katedrę  we  Lwowie,  dokąd  się  nalycłimiast  udał.  » Jakbym 
go  dzisiaj  widział  przed  sobą  —  pisze  Zawadzki    -  z  włosami,  jak  runo 
kłaczasle,  jasnoblond,  zawsze  bezładnie  zinit  rzwionoini,  w  jasnoszafiro- 
wym  jak  worek  surducie,  wieczyście  zabielonym  kredą,  z  którą  miał  do 
czynienia  przy  tablicy  podczas  wykładu.  Hył  to  profesor  oddany  .swemu 
przedmiotowi,  typ  uczonego  nie  dbającego  o  powierzchowność':  i  pozory 
światowe,  l^ubiano  go  powszeclinie  zr.ając  jego  dobroć  i  wyrozumiałość. 
Nie  był  to  badacz  samodzielny  na  polu  umiejętności,  ale  profesor  wy- 
borny, wykład  jego  jasny  i  przystępny  zajmował  bardzo  słudmczów 
i  zyskiwał  w  nich  chętnych  adeptów  c. 

Szerzył  wiedzę  przez  popularne  wykłady  o  fizyce  i  astronomii, 
na  które  wyrobił  sobie  w  r.  1827.  nąjwyisze  pozwolenie  M,  utrzymy- 
wał się  dlatego  w  ciągłąj  styczności  z  postępem  nauki  przez  sprowa- 
dzanie dzieł  i  zakupno  nowych  przyrządów,  w  czem,  jak  mu  Pfeiffer 
przyznawał,  umiał  małą  dotacyą  cudów  dokazywaó,  przez  podróie  w  r. 
1838.  własnym  kosztem  odbyte  do  Anglii,  Francyi  i  Niemiec  *).  W  orga- 
nizacyi  techniki  brał  z  Lemochem  i  Gloisnerem  czynny  udział  Ząjmo- 
wał  się  takie  ustawieniom  gromodironu  na  powszechnym  szpitalu  we 
Lwowie  w  r.  1833.  Lubił  bowiem  praktyczną  stronę  swego  zawodu, 
uczył  rzemieślników,  miewał  wykłady  dla  inteligencyi,  należał  do  Towa- 
rzystwa gospodarskiego,  od  czasu  jego  {powstania,  i  rad  mu  shiżył  wska- 
zówkami. W  wykładach  szedł  za  książkami  Baumgartena  p.  t.  'Salurlehre, 
która  wyszła  w  r.  1824.  ale  miała  ciągle  nowe  wydania  jakt)  podręcznik 
szkolny  i   Mechanik  fur  Handiccrker  u.  Kihistlcr.    Prócz  matematyki 
Stosowanej,  której  jako  nadzwyczajnego  przedmiotu  udzielał,  supluwał 

mama  tod  90  Jahten  in  Lnoberg  forIgefBhrIeo  meteorokgiaehMi  Beobaditungen. 
Wien»  1851. 

—  Lehrl>uch  der  Physłk  mit  mathematischer  BcgrOnduog.  3-cie  wyd.  1864. 
'—  Studien  aus  der  hoherca  Physik.  Wien,  1856. 
>)  ProUt  Gou.  1897.  Nr.  877. 
')  Zob  Akta  personalne. 

*)  Zajączkowski  Wł.  C.  k.  Szkoła  politechniczna  we  Lwowie.  Lwów.  ]^\H.  str 
33.  Wuizbach  podąje,  ie  jego  plan  zoslat  przyjęty.  Lemoch  sobie  przypuiywat  tę 
zas^ug^. 
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klasycasną  filologię  w  r.  1826.  —  Po  kUkakroŁnych  staraniach  otrzyma! 
Kunzek  katedf^  IfaEyki  i  stosowanęj  matematyki  w  Wiedniu  19.  paidzier- 
nika  1847.  ale  zamkn^  wykłady  we  Lwowie  dopiero  19.  stycznia  temi 
słowy :  Moi  Panowie!  To  były  ostatnie  słowa  lekcyj  moich  na  tym  Uni- 
wersytecie, gdzie  przeszło  23  lat  młodzież  nauczałem  z  szczerem  poświ^ 
cenie m  się  dla  niej  i  dla  umiejętności  Z  żalem  rozstąję  się  z  wami, 
moi  Panowie,  i  z  tym  krąjem  —  ojczyzną  dzieci  moich  a  rozstaję  z  proibą, 
byńcie  mnie  wspominać  raczyli  i  dawniejszych  słuchaczów  moich  po- 
żegnali odemnie,  jak  ja  was  żegnam  z  duszy  od  serca.  Staraniem  mo- 
jem  było  prostować  duszę  młodzi  akadeiiiickioj.  wzniecić  w  niej  zapał 
do  nauk  a  u.szl;ichelnić  umysł  i  rozum,  by  z  wiekiem  nabyła  zdatności 
do  posług  państwa  i  Kościoła  a  nadewszystko  do  posług  ludzkości  i  przy- 
czyniła się  do  pomyślności  ludzi....* 

Filologia  klasyczna,  za  granicami  państwa  austryackiego  szeroko 
uprawiana  w  gimna/,\  inn  i  na  uniwersytetach,  była  ciągle  jeszcze  w  rę- 
kach jo(]neL!o  {irufcsora,  który  łączył  łacińską  literaturę  z  greckim  ję- 
zykiem, z  t.  z.  estetyką,  a  jak  we  Lwowie,  także  z  początku  z  pedagogią. 
Szkolnictwo  wyższe  austryackie  zrobiło,  jak  widzieliśmy,  krok  jeden  ku 
nowemu  kierunkowi,  przez  WolfTa,  Humboldta  i  innych  wznieconemu, 
ale  zatrzymało  się  w  p6ł  drogi:  nie  zdobyło  się  na  humanistyczną  nau- 
kę ani  na  zmianę  planu  t  z.  filozofii  Dobór  sił  nauczycielskich  był 
wprawdzie  lepszy,  ale  dla  estetyki  szukano  zawsze  raczetj  t  z.  Sehóngeister^ 
jak  naukowo  wykształconych  w  swoim  fachu  mężów.  We  Lwowie  pierw- 
szym profesorem  był  Ignacy  Pollak*),  który  przy  każdej  wainicsjszej 
sposobnodd  jako  orahr  występował,  bo  piękną  miał  wymowę,  klasyczną 
łaciną  władał  dobrze,  a  sztukę  retoryki  uprawiał  z  szczególnem  zamiło- 
waniem. Mowy  jego  uroczyste  i  pogrzebowe  zjednały  mu  rozgłos  nie 
mały.  > Życzenie,  aby  przyczynić  się  cokolwiek  do  poprawy  wykształce- 
nia publicznego,  obecnie  w  naszych  szkołach  podjętego  —  pisał  na  czele 
dzieła  o  metodzie  krasomowstwa  —  skłoniło  mnie  do  ogłoszenia  myśli 
moich  o  studyum  humani-stycznem*.  Ale  stanowisko  Pollaka  przypomina 
w  jednęj  części  zbyt  żywo  dawniejsze  retoryki,  w  drugiej  jest  racząj 


¥or.  Gazetę  Lwowską  1648.  Nr.  11.  Kiedy  ma  później  pismo  »P08lęp<  zanu- 
cało,  że  w  Wiedniu  oczcrnit  mtodziei  pt^aką,  dal  ma  odprawę  w  Nr.  66.  Gazrty 

Lwowskiej.  Obszerna  ta  oJprawa  dobrze  odtwarza  charakter  Kunzeka. 

")  Ignacy  Pollak  ur.  2.  lipca  1785  w  Pradze,  przedtem  proresor  gimnazyum 
w  Neolttaa  w  Ciediach.  Urn.  we  Lwowie  80.  kwietnia  wt.  182S.  Piotb.  Cons.  1826. 
Kr.  78.  Por.  Mnemosyne  1826.  Nr.  149.  Rocm.  lwowskie  1886.  atr,  149.  Napisał  prócs 
nów,  o  których  WI|MMninamy  na  innych  miejscach: 

—  Anleitun?  ziir  Melhode  der  RtHlekunsl  zur  zweckmlasigen  Erieichterung  des 
Umuaoitats-Studiums.  Wiea,  1825.  Zob  sir.  185. 
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ieoryą  poetyki,  wyjaśnia  bowiem  co  to  jest  poezya  ąńcsiia,  (tramatyczna 

i  t.  (1.  Małe  dziełko  ciekawe  jest  raczej  jako  zjawisko  przejściowe  między 
dawnymi  poglądami  a  nowo  powsUijącemi  gałęziami  nauk  lilologiezno- 
estetycznyełi.  Pollak  wśród  prolesctruw  i  uczniów  dobrej  zażywał  sławy, 
kiedy  go  nagle  śmierć  wyrwała  z  ich  j^roiia.  W  niemieckiej  3/#iemo.«?«/- 
ne  i  polskicli  RozmaHaścuicJi  lwowskich  wyrażono  żal  po  stracie  Poilaka. 

Zastępowali  go  naprzód  koledzy,  Kunzek  i  Mauss,  adjunkci  fakuJ- 
tetu,  w  r.  1827/8  Maciej  Złióp,  profesor  humaniorów,  a  w  mL-tępnyin 
Józef  Hofmann,  nauczając  wedle  tej  samej  Cłirestcmalyi  i  I.ekcyj 
greckich,  które  były  przepisane,  aż  otrzymał  katedrę  profesor  przemy- 
skiej filozofii  Michał  Canaval  który  dopiero  później,  5.  września 
1829.,  złożył  doktorat  iiostat  do  fakultetu  przyjęty.  KrótkobawUjed^^ak 
Canaval  we  Lwowie,  bo  tylko  dwa  lata  wykładał  w  r.  1831^  kiedy  był 
dziekanem,  i  w  r.  1832,  w  którym  otrzymał  katedrę  w  Ołomuńcu.  Strata 
była  nie  wielka  a  zamiana  o  wiele  korzyatniegsza. 

Następca  Canavala,  Karloman  Tang!*),  Niemiec,  z  Karyntyi 
rodem,  kształcony  w  Celowcu,  Gracu  i  Inńsbruku,  wychowany  w  alpąj- 
skiąj  Inainie,  przywiązany  do  gór  tych  namiętnie^  czuł  się  we  Lwowie 
jak  na  olMsyźnie.  Poeta  z  natury,  rymy  niemieckie,  łacińskie  i  greckie 
układał;  wspomnieniami  tiistorycznemi  swej  ojczyzny  zajęty  badał  i  pisał 
przez  cały  czas  pobytu  u  nas  o  panacłi  na  Weisseneck,  Koilnitz,  Reis> 
berg,  Paln,  Himmelberg  i  U  d.  Ale  obok  tego  był  Tangl  istotnie  znawcą 
starożytnych  języków  i  starożytnej  literatury,  której  profesorem  został 
21.  lutego  ^KV1.  Człowiek  z  natury  dobry  i  szlaclietny,  chociaż  pory wczy. 
lubiany  l)ył  przez  młodzież,  której  udziela  się  zapał,  cho('-by  nawet  nie 
swojskim  palił  się  ogniem.  Skanowany  był  w  mieście,  bo  na  kilka  uro- 


<)  Michał  CtnaTal  pochodzi!  prawdopodobnie  s  Ccech.  PIkcą  zaasygoo- 

wano  mu  od  1.  lutep;o  1P30  Mówił  kilkn  jozykami,  także  polskim,  ale  najlepiej  po 
czesku.  Ogłaszał  drobne  prace  w  Archiv.  f.  Geocrn.,  w  osterr.  Taschenbucli  v.  Hormayr 
u.  Medniański,  w  Wieoer  TłieaterzeituDg  i  w  Mnemosyne.  W  r.  1826.  wydał  tam:  Zum  U) 
Gflbttrtifeflle  Sr.  k.  k.  Maj.  Fmin  I.  Wysila  ta  mowa  takie  osobno.  W  r.  1829.  niat 
1.  wneinia  w  Pnemyilu  mowę  na  otwarcie  roku,  kt^  wydał  biAup  gr.  kat  Śni- 
gttl^  u  Schnaydra  we  Lwowie  p.  t. 

—  Redo  heim  Boginn  der  iifTentlichen  Yorlesungcn.  Lcinbcrg,  1829. 

')  Karloiuan  Tangl  ur.  w  Wolfsherg  w  Karyntyi  17.  sierpnia  11^9.  Urn. 
w  Graca  12.  listopada  1866.  Dokładną  biografię  i  jego  bibliografię  podaje  Wurzbach. 
Tangl  pisał  bardzo  wiele  przeważnie  z  hisloryi  Karyntyi  i  Styryi  w  Iniishrucker  Zei- 
tung,  Carinthia,  Th<'ater-Z<Mlung.  Non-ja,  Schmidta  Oeslerr.  -  Blatler  fur  Litt'>ratur 
u.  Kunst,  Stoiermarkischc  Zeilsclirift.  Arcłiiv  fiir  osterr.  Geschichtc,  Mittłieilungen  des 
historiscben  Ycrems  fur  Steiermark.  Wiele  filologicznych  artykułów  pozostało  w  rę- 
kopisie. Powyl^  podane  daty,  kłórycb  niema  u  Wurzbacba,  pocbod^  z  aktów  Uni- 
wersytetu. 
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czystości  napisał  łacińskie  wiersze,  jak  napnyUad  do  gałki  wieży  ratu- 
ifzowej,  kiedy  ją  po  zawaleniu  powtórnie  w  roku  183'k  wzniesiono.  W  r. 
1847.  przeglądał  ze  Strońskim  bibliotekę  Ossolińskich.  Kiedy  w  r.  1848. 
z  burzą  rewolucyjną  rozlu^.niły  się  formy  życia  uniwei^yteckiego,  Tan- 
glowi  oddano  rektorat,  bo  ufano,  że  najmniej  on  razić  będ/ie  młodzież 
i  opinif'  publiczną.  Na  uroczystość  ofK}  let.  istnienia  Uniwersytetu  w  Pra- 
dze' posłał  S  nat  |irzez  niego  skreśloną  odę  grecką.  Tari;:l  często  podawał 
się  ze  Lwowa  n;i  rozmaite  po.-^ady  w  niemieckich  krajach  aiistryackich : 
chciał  ł>yć  kustoszem  biblioteki  w  Wiedniu,  potem  bihhutekarzcm  w  ()[o- 
muru  n,  zast^'[)()\vał  l)owiem  w  latach  18.'i;i — Mó.  Kohlera,  chorego  dyrek- 
tora hilłlioteki  we  Lwowie,  ale  zaw.sze  nadaremnie.  Wiedziano,  że  nie- 
sYsleiiiatyczny  umysł  jego  mało  będzie  zdohiy   do  pracy  hilihotecznej. 
zwłai5zcza,  że  także  we  Lwowie  niedobrze  się  z  niej  wywiązał  i  osta- 
iecznie,  kiedy  bez  urlopu  wyjechał,  gubernium  poleciło  dalsze  kierowni* 
ctwo  w  r.  183&.  StroAskienra.  Po  Kośnych  proAlMtch  uzyskał  7.  lutego 
1860.  profesurę  klasycznąj  filologii  w  Gracu,  dokąd  jednakże  mógł  się 
odąć  dopiero  z  końcem  kursu  1851.,  kiedy  następca  jego  zdążył  do 
Lwowa. 

Mimo,  że  Pollak  i  Tangl  wśród  profesorów  w  Auslryi  mogli  ząjąó 
poczesne  stanowisko,  nie  tylko  nie  wychowali  w  krąju  znawców  litera- 
tury kkisycznej,  ale  sami  w  zakresie  filologii  nic  nie  zrobili.  Do  rozwoju 
nitriogicznych  studyów,  do  wykształcenia  nauczycieli  gimnazyalnych 
w  tym  zawodzi^  potrzeba  było  umiejętnego  traktowania  nauki  na  wzór 
Niemiec  w  t  z.  seminaryach  filologicznych,  jakie  założył  WollT  w  Halle, 
Erfurdt  w  Kjrólewco,  Boeckh  UcHinie  i  inni  w  pierwszej  ćwierci  naszego 
wieku.  Liczny  zastęp  znakomitych  znawców  starożytności  zapełnił  tam 
wszystkie  katedry.  Ale.  aby  to  wprowadzić  w  Auslryi.  należało  zmienić  całą 
organizaeyę  wyższego  wykształcenia:  zr(dti(-  z  lilozofii  coś  zupełnie  in-. 

nego  niż  h\\n.  Na  lo  za.ś  w  (  h wiłach  wielkiego  zaaloju  życia  politycznego 

zdoby('-  się  było  nicinnżliwem. 

Szkrtł;i  przy;-" itowawczą  pozostał  wydział   rilozoticzny  do   r.  18jH. 

i  jako  tiiki  należy  go  rozważać  i  oceniać.  Nauka  religii  byłu  także  tego 

dowodem. 

l*rore.sorem  nauki  religii  był  przez  ośmnaście  lat  od  1819.  do  1837. 
późniejszy  metropolita  grecko-katoUcki  Grzegorz  Jachimowicz*X 


*)  Grzegorz  Jaehimowicz  ur.  wPodborcachl6.  lutego  1792.Um.  wr.  186S. 
ZamiaDowany  profesorem  16.  marca  1819.  Pioth.  Cona.  1819.  Nr.  217.  i  oryginał. 

Akta  osobiste  w  arch.  Uniw.  Napisał: 

—  Liczbowanie  astronomiczne.  Lwów,  1828. 

—  AbhandluDg  iiber  die  Regel,  nteh  welehen  der  Sladen  dei  gitochiachen 
Ritas  den  Osteitag])erecliiien.Leiid)^,  1886.  Inne  puma  zobw  w  Bildra 
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który  od  1825.  r.  wykładał  takie  pedagogię.  Ks.  Jachimowicz  w  sfle 
wieku,  27.  lat  licząc,  ol>C!jinował  po  okończemu  studyów  teologi<»nycfa 
w  Wiedniu  katedrę  profesorską  na  Uniwersytecie  lwowskim  i  zająjt  się 
nią  z  wielką  pilnością.  Ostry  i  stanowczy  w  postępowania  umiał  sobie 
nadawali  powagę  i  nakazać  posłuszeństwo:  wykłady  jego  i  eihorty,  jasne 
i  trzeźwe,  przemawiały  raczej  do  rozumu  niż  do  serca.  Pilnował,  wedle 
przepisów,  spowiedzi  i  wykazywał  zaniedbi^ących  się  w  niej.  Ale  zdro- 
wie nie  służyło  mu  po  owe  lata:  trudno  mu  było  przemawiać  co  nie- 
dzielę do  /gromadzonej  młodzieży,  ciężko  odbywać  lekcye  w  dwóch 
oddziałach.  Wnosił  świadectwa  i  prosił  o  zwolnienie,  ale  nadaremoie.  ^ 
Nie  zadowalała  takcie  posada  katecliely  ambieyi  księdza  Jacłiimowicza  — 
uspiracye  jego  sięgały,  rzecz  naturalna,  dalej,  zwłaszcza  odkąd  poczyna/ 
się  nich  nowy  w  seniinaryum  ruskiein  a  związany  z  nim  prefekt  ks. 
Malinowski  ciągnął  go  ku  sobie.  W  r.  1834.  podali  profesorowie  wy- 
działu filozoficznego,  aby  iin  wolno  l)yło  nadać  bez  egzamiiKjw  Jacłii- 
mowiczowi  i  Tanglowi  doktorat  filozofii,  ale  odmowną  odelirali  odpo 
wied;^.  Dopiero  w  r  iSHii.  po  rygorozach  został  81.  sierpnia  ks.  .lacłiimo- 
wicz  doktorem  liluzolii.  Starał  się  także,  znowu  ł)ez  skutku,  o  podnie- 
sienie płacy  800  fl.  przez  nadanie  prawa  awansu,  jakie  mieli  profeso- 
rowie. W  r.  18.S5.  prosił  jako  doktor  św.  teologii  o  dyspensę  od 
konkursu  na  dogmatykę,  ale  i  od  tego  nie  diciano  go  zwolnić.  Katedr? 
nie  otrzymał,  niel)awem  wszakże  poszedł  inną  drogą  ku  wysokim  godno- 
ściom kościelnym.  Ten  okres  życia  ks.  Jacłiimowicza  nie  należy  już 
w  obręb  naszej  książki.  Dodamy  jeszcze,  że  w  r*  1837.  był  dziekanem 
filozoficznego  fakultetu,  a  wśród  zmienionych  okoliczności,  w  r.  1861. 
Rektorem  Uniwersytetu. 

Katedrę  nauki  religii  i  pedagogii  objął  po  nim  Franciszek 
*A  m  t  m  a  n  n,  *)  Morawianin  z  rodu,  długoletni  kaznodziąja  i  nauczyciel 
religii  na  filozofii  w  Czemiowcach,  zamianowany,  S3.  czerwca  1838  r. 
Nieszerokiego  horyzontu  i  niebystrego  umyshi,  ks.  Amtmann  tamował 
słodyczą  charakteru,  dobrocią  serca  i  religijnem  szczerem  uczuciem. 
l*orywczy  bywał  i  stąd  nieraz  miewał  zajścia  z  uczniami,  ale,  że  za 
pedantyzmem  profesora  i  urzędnika  dostrzegali  w  nim  uczniowie  zalety 
prawdziwej  miłości  clirześcuaóskiąj,  wybaczali  mu  wybuchy  chwilowe, 


*)  Chwilowo  ustępowat  nawet  Jaehimowicca  w  r.  1886/7  w  drugim  oddziale 
ka.  Franeiazek  LavHachka,  prefekt  aeminaryuin. 

*)  F  r;i  nr  i.s  z  e  k  Amtmann  ur.  28.  listop:ula  1793.  w  Ołomuńcu  f  jako 
proboszcz  w  Zydaczowie  1851.  Do  Czerniowiec  zamianowany  w  r.  1820.  ló.  września. 
Zoh.  Gazetę  Lwowską  1820.  Nr.  113.  W  czasie  między  Jactiimowiczom  a  Amtmao- 
nna  byl  lupleiitem  ka.  JaaitfakL 


Digitized  by  Google 


WYDZIAŁ  FILOZOFICZNY. 


235 


chociaż  bolef-ne . . . . ').  Ks.  Amtinann  dotrwał  na  katedrze  lat  trzynaście, 
dostał  tytuł  kanooika  łionorowego,  w  r.  1^49/50  był  dziekanem  wydziału 
i  zastępował  dyrektora  filozoficznego.  Nauki  religii  uczono  wedle  pod- 
ręcznilui  FViD(a  do  r.  1821.,  kiedy  wyszedł  umydlnie  dla  uczniów  filo- 
zofii napisany  SysiemaUaeker  Beiigionm$UerridU  przez  kit.  Michała 
Bernharda. «). 

Religia,  filozofia,  matematyka  elementarna,  fizyka  i  filologia  -  łaciń- 
ska stanowiły  nie  bardzo  szczęśliwie  dobrany  zakres  obowiązkowej  nauki 
na  filozofii;  hisŁorya  powszechna  i  naturalna  należały  do  przedmiotów 
obowiązkowych  tylko  dla  pewnąj  liczby  uczniów,  uwolnionych  od  opłaty 
szkolnąj  i  stypendystów ;  historyi  austryackicij  musieli  słuchali  tylko  ci, 
którzy  do  doktoratu  się  przygotowywali.  Historya  filozofii,  literatura  kla- 
syczna, grecka  filozofia,  za  czasów  Liceum  starannie  pielęgnowana, 
należały  do  wolnych,  nadzwyczajnych  katedr.  Pedagogia,  zaprowadzona 
na  filozofii  w  ślad  za  pruskimi  uniwersytetami,  nie  wzniosła  się  także 
w    tym   czasie  na   właściwe  stanowii^ko.    Uczyli   tylko  teologowie 
drugiego  roku  i  ci  z  uczniów  filozofii,  którzy  starali  się  o  lekcye 
prywatne  lub  ohcieli  poświęcić  się  zawodowi  naiiczycieli^kiemu,  \vTe^^zf'ie 
ci   ze  słuchaczów    prawa   lub   medycyny,  którzy    zatrzyniali  uzyska- 
ne  na    lilozofii  stypendyum.  ^)   Ograniczała   sjp  nauka    pedagogii  do 
powtarzania  i  objaśniania    Mildego  ksia.żki  o    wychowaniu,  wydanej 
w  Wiedniu  w  r.  1821.  a  przepisanej  w  rałt^  Au.slryi.  jako  ołiowiązujacy 
\'<jrh'schn€li.  Nie  było  leż  osobnego  prolesora  pedagogii,  który liy  temu 
pi*zediniotowi   specyalnie  się  poświęcił  i  przydzielono  ją   katcchctoui . 
naprzóil  .larynie,  później  .lacbiniowiczowi  i  Amtmannowi.  Pollak  wy- 
kładał pedagogię  od  r.  1818.  do  1824.  Nie  było  mowy  o  seminaryach 
pedagogicznych,   w   którychby  ksztl^cili  się  nauczyciele  gimnazyalni, 
jakie  istniały  od  dawna  w  Berlinie,  Halli  i  Szczecinie.  Herbart  w  Królewcu 
rozpoczął  już  prywatne  ćwiczenia  pedagogiczne,  które  rząd  poparł;  Boeck 
kierował  także  seminaryum  pedagogicznem  w  Berlinie.  *).  Rzecz  dziwna 
a  jednak  prawdziwa:  w  Austryi  nie  pomykano  w  pół  wieku  po  zapro- 
wadzeniu gimnazyów  o  sposobie,  w  jaki  mąją  się  kształcić  profesorowie 
tych  zakładów,  nie  wytyczono  drogi,  którą  prząjść  muszą,  aby  uzyd[ać 
posady.  Jedni   po  ukończenm  filozofii,  inni  z  ukoliczoną  teologią. 


Kilka  spraw  UUeh  jest  w  aktach  uniwersyteekieh.  Niektóre  łączą  się  z  tu- 
ehimi  narodowymi  s  lat  1689—40. 

')  Drukowany  w  Wiedniu  192-2.  nakazany  przez  komtsyęośw.  11.  lipca  1821. 

3)  Dekret  z  27.  listopada  1824 
*)  Paulseo  1.  c  589. 
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jako  księża  wyświęceni,  inni  wreszcie  rzucając  prawo  —  stawali  do  kon-  I 
kursą  i  kompetowali  o  nauczycielskie  posady  w  szkołach  irednich.  ').  i 

Z  htstoryą  naturalną  łączono,  jak  w  epoce  Józefińskiej,  tecfanolojnę  I 
lub  rolnictwo.  W  ostatnich  latach  Liceum  było  dwóch  profesorów  dla 
tych  przedmiotów:  jeden  technolog,  drugi  rolnik. 

Pierwszy  — dr.  medycyny  Franciszek  Di  wal  d*)  wykładał  od 
początku  po  niemiecku  naturalną  bistoryę,  t  j.  zoologię,  mineralogię 
i  botanikę  wedle  własnych  skryptów  a  nadto  technologię  wedle  Hermb- 
stAdta  z  objaśnieniem  modeli.  Diwald  miał  pod  swoim  zarządem  gabi- 
net naturalnej  historyi  i  uzyskał  dlań  po  długich  staraniach  w  r.  1823. 
niektóre  dublety  zbiorów  cesarskicłi  w  Wiedniu  a  nadto  polecenie,  wydane 
zarządom  domen  i  lasów,  ur/ędom  górniczym  i  td.,  nadsyłania  do  gabi- 
netu ciekawych  okazów.  Wśród  pracy  zmarł  w  pienvszych  dniach  sier- 
pnia IH28.,  właśnie  kiedy  kończyła  się  adaptacya  Ijudynku  uniwer- 
syteckiego, w^ikulek  czego  nie  mógł  uporządkować  nagromadzonych 
zbiorów. 

Uczynił  to  dopiero  następca  Diwalda,  drugi  »proresor  historyi  na- 
turalnej* połączonej  z  rolnictwem  Michał  Slecker*),  który  od  181 
wykładał  t.  z.  gospodarstwo  wiejskie  i  wtedy  nosił  tylko  tytuł  profesora 
(Icr  Laufhrirlscha/Ukundc,  ho  zresztą  do  śniicrci  Diwalda  wykładał  w  zi- 
mowem  [)()łroczu  chemię  rolniczą,  porównawczą  i  teorelyczuą  fizyo/o- 
gię  a  w  drugicin  wszystkie  gałęzie  rolni'  x,ci  nauki.  Steckcr  )Hi>ia(lał  oso 
buy  zhiór  do  demonslraiicyi  t.  z.  Miis(u)<m  agriciilfnrac.  klorc  pilnie 
pomnażał:  na  doświadczenia  jeździł  do  Nawaryi.  do  d(*hr  hr.  Kickich.  gdzie 
ulepszył  gospodarstwo.  Od  r.  1824.  stał  Sleckcr  na  czele  t.  z.  Ekono- 
micznego Instytutu,  połączonego  z  Uniwersytetem  a  mającego  być  szkołą 
wzorową  dla  nauki  rolnictwa  w  gimnazyach.  W  r.  1823.  7.  września 
zniesiono  bowiem  sty|)endya  w  Wiedniu  a  przyszli  nauczydele  gospo- 
darstwa wiejskiego  mieli  kształcić  się  we  Lwowie.  W  tym  celu  założyły 
Stany  folwark  Friderikenhof  pod  Lwowem,  na  którym  zamierzał  Stecker 
prowadzić  wzorowe  gospodarstwo  ku  nauce  i  przykładowi  rolników 
w  Galicy  i  i  przedstawił  w  tym  celu  obszerne  memoryały  w  r.  1824. 


*)  Licsbę  uczuiów  uszęszczających  ua  nadzwyczajne  pnedmioty  podają  dokła- 
dnie sprawozdania  dyraktortw. 

<)  Franciszek  Diwald  ur.  1781.  um.  we  Lwowie  1698.  Wyklkdał  od 

1816.  r.  Doktorat  fitoiolii  otrzymał  od  Uniwersytetu  bez  egzaminu  w  r.  1817.  W  r. 
i  182G  byl   notaryuszem    fakultetu.  Prolh.  Cons.  181G.  Nr.  2U;   1817.  Nr.  m. 
1824.  Nr.  222;  1626.  Nr.  247;  1828.  Nr.  201.  Pruth.  Phil.  1827.  Nr.  022.  Zob.  akU 
personalne.  Zona  Anna  pobierała  888  sir.  20  et  pcosyi  po  taierei  męia. 

*j  Michał  Stecker  ur.  w  Wiedniu  16.  paidaienuka  1786. 
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WybtSr  SUinowy  rozważył  ten  projekt  prolcsorn,  alo  ponieważ  ł)ył  zhyl 
kos/Aowiiy,  mianował  >koinirfarzów  w  sztuce  gospodarstwa  rolniczego 
powsi^eoliriie  zaleconycli  t.  j.  .IW.  Kajetana  Uniskiego,  Miecznika  Koron- 
nego \  Izydora  Pietruskiego,  obu  dolirze  osiadłych  obywalelów,  i  tymże 
nie  tylko  rozciągłe  pisma  IF.  Steckera,  ale  nadto  swoje  uwagi  do  miej- 
scowego położenia  przystosowane  udzielił.  Nadto  polecił  Wybór  Stanowy 
tymże  komisarzom,  ażeby  z  dokładnością  obejrzawszy  wszelkie  folwarku 
tegoż  reatno^M,  otworzyU  zdanie  swoje:  jaki  porządek  gospodarstwa, do 
położenia  przystosowany  z  najmniejszym  kosztem,  a  zatem  naśladowa* 
nia  godny  wprowadzonym  być  może  i  powinien.*   Razem  z  komisa> 
Tzami  ułożył  Stecker  nowy  plan,  który  jednakie  jeszcze  w  r.  1826.  nie 
mógł  by<3  wprowadzonym,  l>o  ngrzęzł  w  wyższych  instancyach.  »Tym- 
czasem  po  dokładnem  opatrzenia  tej  własności  stanowąj,  pokazało  się 
iż  wszystkie  prawie  bndowle  zagrożone  były  zniszczeniem.  Wybdr  Sta- 
nowy osądził  za  rzecz  niecierpiącą  zwłoki,  aby  te  reperacye,  całość  bu- 
dowli zachowujące,  przedsięwziąść;  jakoż  pod  dozorem  kuratora  IP. 
Zięlkiewicza,  deputata  stanowego,  dzieło  to  kosztem  162d.  złr.  8.  kr. 
mon.  kon.  ukoAczonem  zostało*. 

Stecker  mieszkał  i  gospodarował  na  folwarku.  » poprawił  tam  i  udo- 
skonalił pług  z  żelaza  lanego  zrobiony,  nmiej  siły  pociągowej  wyma- 
rzający, który  obowiązał  się  sporządzać  p.  Sebuniann.  obywatel  miasta 
Lwowa  i  mistrz  w  sztuce  ślusarskiej*,  robił  doświadczenia  rozmaite, 
ale  w  koncu  do  niczego  nie  doprowadził.  Stany  zażąflały  zwrotu  fol- 
warku, który  im  rząd  kazał  18.  lipca  1829.  odda(i,  bo  jnż  7.  maja  1H29. 
zniosło   najwyższe  postanowienie  t.  z.  Okonumische   Musterschttle  we 

Uazem  z  tym  » wzorowym  Instytutem  gospodarstwa  wiejskiego* 
przestał  wykładać  botanik  profesor  Ernest  Wittman, *)  który  był 
długi  czas  jakby  wędrownym  nauczycielem  w  Galicy!.  Wiedeńczyk  z  rodu 


1)  GsynDOŚci  Seyam  Gulicyi  z  r.  1624.  sŁr.  14  i  IG.  182G.  sir.  38. 

*)  Ernst  Wittmann  ur.  80.  stycznia  1780.  w  Wiedniu,  gdzie  ulioAczyt 
ItloiDfię  i  medycynę.  Pozwolenie  ceSMSkie  wykładania  W6  Lwowie  dostać  G.  mnja 
1819.  ProŁh.  Cons.  1819.  Nr.  2!2;  rozpoczął  wykłady  w  r.  1821.  tam/.o  Nr.  200.  wedle 
Wildenowa  KrSuterkunde.  Jego  tablice  roślin  były  używane  w  szkołach.  Zaopatrzył 
ińele  szkól  w  zielniki,  zbiory  grzybów  i  t.  p.  Wydał :  Entwurf  e.  tab^^llar.  Darstel- 
Inog  d.  Termonologie  d.  Phaenogamiaten  foL  Wien.  1813.— Oesterr.  FonUribliotek  aus 
d.  Teischied.  Holzarten  gebildet.  Wien  1815. 

—  Phytog'aphie  d.  I^mgebung  Wien,  ein  Taachen  Uerbarium  sum  Bebufe  der 
U)liialkeatui88  dieser  Gegend.  Wien  1815. 

—  SflinOi  kieszonkowy  zasuszonych  roślin  dla  wiadomości  do  ettowu  owiec 
folneinych  |mes  prof.  W.  i  Aleksandra  Zawadzkiego.  Oroszenie  prenumeraty  na 
to  dzieło,  zapowiedziane  w  r.  1826. 
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i  tam  nadzwycząjny  profesor  botaniki  dla  rolników  na  Uniwersytecie, 
lyawU  się  w  r.  1821.  z  pozwoleniem  wykładania  za  wynagrodzeBiem,  od 
słuchaczów  pobieranem,  o  roślinach  i  grzybach  jadowitych  na  Uniwer- 
sytecie we  Lwowie,  poddał  Stanom  projekt  założenia  ogrodu  botanicznego, 
którego  dotychczas  nie  było,  otrzymał  od  nich  tytuł  'Phytografa  kra- 
jowego <  i  500  fi.  w  r.  1824.  jako  jednorazową  kwotę  na  urządzenie 
ogrodu.  W  istocie  rozpoczął  Wittmann  roboty,  komisarze  stanowi  Jan 
Uruski  i  Tadeusz  Wasilewski  postawili  na  Sojmie  r.  1825.  wnioseJc,  aby 
Stany  prosiły  cesarza  o  .stałą  penayę  dla  Wittmanna  i  uposażenie  o^ro- 
<lu  botanicznego  przy  rniwersytecie  lwowskim  z  skarbu  państwa  Ale 
Wittmann  płacy  nie  otrzymał,  ogrodu  nie  urządził,  zawód  zupełny  Sta- 
nom zrobił.  Zielnika,  na  którego  zbierał  prenumeratę,  nie  ot^łosił. 
sam  w  ostateczną  popadł  nędzę  i  wreszcie  w  r.  1829.  do  Wiednia 
odjechał. 

Slecker  objął  zaś  stanowisko    |»o  Diwaldzie,  i  wykładał  obok  rol- 
nictwa, historyę  iialuialną  i  technologię. 

Zajął  się  wtedy  porządkami  w  gal)inecie  bistoryi  naturalnej,  odpo- 
wiedniem  rozmieszczeniem  i  oznaczeniem  8000  przedmiotów,  które  ga- 
binet wtedy  posiadał,  spisaniem  dokładnego  inwentarza  zbiorów.  Dota« 
cyu  gabinetu  wynosihŁ  kiedyś,  za  Józefińskiej  epoki  200  fl,  Haoqoet  dla 
niego  zdobył  jeszcze  róine  kwoty ;  obecnie  dawano  wszystkiego  tOO  zł. 
m.  k.  Szczęściem  dublety  oesarslcich  zbiorów,  piękna  kolekcya  natura- 
liów,  darowana  właśnie  przez  aptekarza  Karola  Salomona,  wzbogaciły 
gabinet,  który  jednakie  nawet  w  okazach  krajowych  wykazywał  liczne 
braki  Stecker  spisy  porobił,  w  dwóch  pokojach  jasnych,  przeznaczo- 
nych na  zbk>ry,  główne  rzeczy  poustawiał;  wtymsamym  czasie  napisał 
jeszcze  referat  w  kwestyi  lasowego  porządku  tz.  Wdldordmmg^  ale  w  r. 
1831.  poszedł  do  Wiednia  na  katedrę  w  Uniwersytecie  ')  Zastępował  prf>- 
fe.sora  naprzód  Dr.  Franciszek  HI  u  bek,  Szlązak,  człowiek  młody 
pełen  talentu  i  zapału  do  pracy,  który  otrzymał  już  w  roku  1834.  pro- 
fesurę w  Lublanie  %  polem  Dominik  (i  o t  f r  y  d  C  o  1  u  m  b  u  s  *),  z  Pul- 
kau,  w  AusŁryi  pochodzący,  doktor  medycyny  i  a^junkt  wiedeńskiego 


')  Czynności  Seymu  z  r.  1825.  str.  10  i  40,  z  r.  1826  str.  45. 
>)  Proili.  Cotis.  1827  Nr.  BV2.  i  akta  penoiudne,  bardso  doUkdne. 

»)  Helacya  dyrektora  z  r.  1842. 

«)  Proth.  Cons.  1828.  Nr.  616.  Odr.  1827. byJ czionkiera  Zcller Undwirtsdiafls- 
geselUchaA,  tamie  1887.  Nr.  147. 

^)  Franciszek  Hlubek  ur.  1802.  w  Ehabitschau w GieszyAakieiii.  WaklacŁ 
notu  kwalifikacyjna  Mluhka.  Zegnano  go  z  wielkim  żalem. 

Oj  Dominik  Gotfryd  Columbus  ur.  22.  sierpnia   1807.   w  Pulkau 


Digitized  by  Google 


WYDZIAŁ  FILOZOFICZNY. 


239 


Fniu  orsy  totii.  ale  człowiek  bez  zdolności  i  bez  wiedzy,  który  dopiero  8. 
pu:^dzi(^rnika  1889.  został  profesorem  lii.sloryi  naturalnej  i  go.s()odarslwa 
wiejskiego  we  Lwowie  a  już  IHU.  otrzymał  następcę  w  osobie  W  u- 
dolfa  Knera').  Kner  był  także  doktorem  medycyny  i  sekundaryuszeni 
szpitala   powszechnego  we  Wiedniu,  przez  sześtf  lat  urzędnikiem  na- 
dwornych zbiorów  przyrodniczycłi,  łączył  szczęśliwie  wiadomości  z  fizyo- 
logii  i  anatomii  z  szeroką  wiedzą  na  wielkich  rozłogach  przyrody.  Spe- 
cyalislą  i  uznaną  powagą  stał  się  na  polu  ichtyologti.  Przez  ośm  lat  od 
1841  do  1849.  wykhidal  Kner  we  Lwowie  praciąjąc  równocześnie  nau- 
kowo i  blorąo  udział  w  rozwoju  galicyjskiego  Towarzystwa  gospodar- 
skiego, któro  powstało  po  długich  stanułiach  w  r.  1844.  W  tymsamym 
roku  prosił  Kner  o  pozwolenie  założenia  pisma  poświęconego  łiistoryi 
naturalnej,  otrzymał  je,  ale  zdi^e  się  nie  skorzystał  z  konoesyi.  Kner  był 
przedewszystkiem  uczonym  przyrodnikiem,  znakomitym  zarządcą  gabi- 
neta  naturalnej  łiistoryi,  chociaż  troszczył  się  także  nie  mało  o  muzeum 
rolnicze,  które  uporządkował  i  pomnożył.  W  r.  1847/8.  miał  na  gospo- 
darstwie wiejskiem  47  słuchaczów,  którymi  opiekował  się  troskliwie. 
W  r.  1S49.  powołany  zo.-^lał  na  profesora  zoologii  do  Wiednia.   Szori  ^ 
prv)Vesorów,  łączących  naturalną  historyę  z  rolnictwem,  zakończył  się  iia 
Knerzo:  naukowe  wymagania  lat  po  IS-iH.  podzieliły  na  lic/.iic  jiały/.ie 
lo.  co  w  dawnej  filozolii  łączył  jeden  profesor,  /błor  muzeum  gosprjdar- 
stwa  przeszedł  na  technikę  a  stamtąd  do  wyższej  szkoły  rolniczej  w  I)u- 
blanach. 

Z  wydziałem  fdozoficznym  jak  widzimy  z  tego  wiązano  jak  za 
pierwszej  epoki  Uniwersytetu  lwowskiej.'!)  przedmioty,  służące  zawodo- 
wym studyom,  dla  których  później  osobne  slworzono  zakłady. 

Dopóki  nie  założono  technicznej  Akademii,  przcfl  rokiem  1844., 
ukończeni  uczniowie  .'^zkoły  reahiej.  jeżeli  chcieli  swe  wiadomości  roz- 
szerzyć, mogli  uczęszczał-  na  uiektoic  pizedmioty  wydziału  filozoficznego, 
jako  uczniowie  nadzwyczajni  t.  j.  na  lizykę,  praktyczną  geometryę,  budo- 
wnictwo lub  rolnictwo  *).  Ale  tylko  bardzo  nie  wielu  korzystało  z  tego 


Rudolf  Kner  ur.  w  Lincu  24.  sierpnia  1-<I0.  Urn.  27.  paź.  18G9.  W  r.  1849. 
poszedł  na  profesora  zoologii  do  Wiedaia.  Pisai  bardzo  wiele  oddzielnie  i  w  czasopi- 
amaeh  jak  Zeitsehrift  der  k.  L  Geadlichaft  der  Aente  in  Wieii,  Heditintscbe  Jahr* 
bOcher  des  osterr.  Kaiserslaates,  a  osobliwie  w  Denkachiiften  uod  Sitsungsberidite, 

der  k.  k.  AkaJfime  in  Wien.  Z  licznych  prac  pr/ytaczamy  ttitaj  tylko : 

—  Yersteiuerungen  des  Kreidcraergels  v.  Lemberg  u.  seiner  IJmgebung  (Aus 
den  nalurwissenach.  Abtiandlungen  hrsg.  vou  W.  łlaidinger  III.  Bd.,  2.  AbŁhlg. 
Wien,  1640. 

*)  Dekret  komisyi  naduroni^j  s  25.  grudnia  1625.  i  s  18.  grudnia  1839.  Ząjącs- 
kowaki,  C.  k.  Sskofe  politechniesna  etr.  21-22. 
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pozwolenia:  liczono  po  fhv<)cli  lub  trzech  takich  wolontarycszów  Zapy- 
tani o  przyczynę  to^o  sianu  rzeczy,  jjrofesorowie  Iniwersytetu  odpo- 
wiadali.  n|).  Mau!;s  hedac  licktorcni  w  r.  1835.,   że   >nank  łeorety- 
czny(;h.  jak  naprzykład  fizyki,    należy  ndzielać  uczniom  filozofii,  uk«>n- 
czonyni  huniani>lom,   z  ich  strony   lilozolicznej,  docliodząct^j  przyczyn 
zjawisk,  kiedy  techników  interesuje  przeważnie  tylko  zaślo.-owanie  zdo- 
byczy naukowych  dla  wygody  i  potrzeb  człowieka,   praktyczne  wyzy- 
skanie wyników  umiejętnych,  nie  zaś  ich  dochodzenie*'').  DoradzaDO  za- 
tem zaJtokeitde  oddzielni  sskoły,  ten  oel  właśnie  na  oka  mąjącej.  Zanim  to 
jednakże  nastąpiło  miewał  nadzwyczajny  profesor  •cywilnego  bado- 
wmctwa«  Ignacy  Chambrez")  wykłady  na  Uniwersytecie  w  języku 
niemieckim  z  inżynieryi,  budowy  dróg  i  mostów,  z  architektary  wedle 
VignoU  itp.  Napisał  kilka  książeczek  do  naaki  tych  przedmiotów,  oso- 
bliwie budownictwem  się  ząjmnjące,  ale  żadnąj  nie  chciała  nadworna 
komisya,  mimo  starań  o  to  Cbambreza,   zatwierdzić  jako  książki 
szkoln^.  Jako  nauczyciel,  zbierał  Chambrez  potrzebne  wzory,  instm- 
menta,  |)rzybory  i  rekwizyta  bardzo  Iroskhwie,  a  inwentarz  z  roku 
1831.  okazuje,  że  nagromadził  ich  wiele.  Odbywał  pn  Iroże  za  granicęi, 
aby  przypatrzyć  się  budowlom  i  rozszerzy(*  swoją  wiedzę.  Zajmował  się 
też  sam  praktyką  a  w  I,  182r).  do  1828.  miał  nadzór  nad  przebudowaniem 
gmachu  utiiwer-^yteckiego.   Uczniów  miał  przeciętnie  dwudziestu  kilku 
np.:  w  r.  182i-  20,  1825-27,  1882—18.  Uczył  także  rysunków,  czem 
uzupełniał  dawane  w  Akademii  Stanowej  lekcye  przez  Buisseta.  ( )d<  ho- 
dzą(;emu  na  jtrnsyę   proponował  Holzj^elhan  medal  złoty  /asłu<_n  w  na- 
grodę, ale  już  nic  doczekał  >ic  <,'o  Chanihrcz.  bo  w  rok  iKtźiiici,  w  Opa- 
wie umarł  *).  Po  ustąpieniu  jego  nie  było  więcej  profesora  budownictwa 

t)  W  r.  1883-4;  w  r.  188S-1;  w  r.  1885-1.  W  referacie  Maussa  x  r.  I88V 
*)  Zoh.  Akta  penonalne  Manna. 

[gnący  Chambrez  ur.  31.  hpca  1768.  w  Holeszowie.  um.  w  Opawie 
1830.    Od  r.  1"93.  był  naurzyciolein  rysunków  w  Cieszyniie,   od  IG.  sieq>nia  1^*03 
W  normulaej  szkole  w  Krakowie,   od  1807.  profesorem  budownictwa  Łain/e.   Od  r. 
1812.  8.  grudnia  ucsyt  we  Lwowie  aż  do  r.  1884.,  kiedy  prosit  z  powodu  starości, 
niemocy  i  głuchoty  o  spensyonowanie.  Zob.  Akta  personalne.  Piflal : 

—  Tletraclilungen  fiber  den  Charakter  der  Geb&ude  und  die  darauf  anzubringenden 
archilektoiii.sclicn  Yi  izierungen.  Wien,  ls07.  1808. 

—  Yersuch  cmus  archileclonischen  Kalecliisinus.  Lemberg,  Piller  1821. 

—  Kurser  und  fassl.   Anweia  zum  Selbstunterrichte  iHr  Landmaurenneisler. 
Ilr&nn  1822. 

*j  Sprawa  o  przyjęcie  do  fakulletu  Chamhrcza.  o  co  się  starał  w  r.  181S.  wy- 
padła na  jego  niekorzyść.  Od  r.  18JS.  zani.  in.'.;,'?  na  zdrowie.  Prolh  Cons.  1R07.  Nr. 
415;  1818.  Nr.  863;  1811.  Nr.  7,  8.3,  241;  18l(i.  Nr.  18,  49;  1817.  Nr.  181;  1828. 
Nr.  108,  671  i  akte  personalne.  Byt  też  Chambrez  cdonkiem  morawsko-szlaskiego 
towarzystwa  rolniczy. 
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we  Lwowie,  chociaż  suplowali  jeszcze  przez  szereg  lat  zastępcy  tę  kate- 
drę.  Wóród   nich  odznaczył  się  J  a  n  S  a  1  z  m  a  n  n  '),  kopista-rysownik 
wek.  dyrekcji  budo\ynictwa,  uczeń  politechnicznego  Instytutu  wiedeń- 
skiego  i   Akademii  sztok  pięknych.  On  to  robił  plany  na  gmach  teatru 
Skarbkowskiego,  który  budował  się  pod  jego  kierownictwem.  Póiniej  za- 
styoąjt  jako  inżyilier  przy  budowie  lioler  przez  Simmering,  wystawił  pa- 
piernię w  SchldglmOhl,  udoskonalił  wyrób  cementu  w  Austryi.  Słowem: 
mąik  w  swoim  fachu  znakomity,  który  jednakie  nie  dfaigo  pozostawał  we 
Lwowie  na  stanowisku nauczycielskiem.  W  r.  1842. — 1841.  nauczał  Ka- 
rol Hunglinger,  rysownik  c.  k.  dyrekcyi  budownictwa,  jako  za- 
stępca profesora,  od  założenia  zaś  Akademii  technicznej  nie  udzielano 
ani  budownictwa  cywilnego  ani  architektury  w  Uniwersytecie. 

Poprzednio,  już  w  r.  1830  i  1831.,  odbywały  się  pierwsze  wykłady 
buehhalteryi  i  towaroznawstwa  na  Uniwersytecie  a  miał  je  za  (ipłatą  2  fL, 
miesięcznie  od  uczniów  pobieraną^  nadzwycznjny  profesor  Le  Baque, 
który  był  nauczycielem  matematyki  elemenlarnoj  i  rachunkowości  kupie- 
ckiej w  ?zknle  roahiej,  olwarlej  w  r.  18l7/lb.  1'o^.niej  zorganizowano  od- 
dział handlowy  przy  tej  szkoło,  ua  którym  uczyli  także  profesorowie  ['ni- 
wer^ytetu,  naprzykhul  Haiiuberfier  prawa  łiandlnweuo  i  wekslowego''). 

liyła  na  filozotii  jesz(.'ze  jedna  katedra  n.idzwyc/.ajna,  kl<'(ra  znacze- 
niem swojetn  przerastała  inne,  bo  mogła  słac  sio  poczijtkiem  nowego 
ruchu  literackiego  w  CJalicyi,  gdyby  dostała  się  w  od|»i»wiednie  ręce:  ka 
ledra  ję/.yka  i  literatury  polskiej,  przedmiot  ogóluiejszcLio  znaczenia  dla 
kraju  i  dla  całego  Uniwersylelu.  Poświęcamy  jej  dla  tego  osobny  krótki 
rozdzilU. 


IIL  Katedra  języka  i  literatury  polskiej. 

Stało  się  po  długich  latach  zadość  gorącym  źyrzotiiom  kraju 
a  wielkiąj  potrzebie  jego  mieszkaiicttw:  cesarz  Franciszek  4  listopada 
1817.  r  postanowił,  aby  język  polski  i  literatura  polska  byiy  na  wy- 
dziale filozoficznym  Uniwersytetu  lwowskiego  przedmiotem  nadzwyczaj- 
nym, jak  język  czeski  w  Pradze.  Katedra  nowa  miała  być  obsadzoną  za 
|K»tnocą  konkursu,  a  |)}af':i  profesora,  sz<-zupło  wymierzona,  wynosiła 
tiOu  11.  Hyła  to  łaska  monarchy  wielka:  jedtia  z  szeregu  tych,  które 
teraz  wśród  zmienionych  okoliczności  spłynęły  na  biedny,  dotknięty 


*)  Jan  Sal  z  mann  nr.  6  kwietnia  1807.  w  Wiedniu  nm.  tamie  8.  grudnia 
I88B.  Por  Wurzlłacha  LeKtcon. 

')  Zajączkowski  L  c.  sir.  14. 

Cząić  L  J6 
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długą  martwotą  umysłową  kraj    Ale  właśnie  to  długie  jakoby  uśpienie 
dudia,  którego  nikt  nie  budz3  a  wielo  do  spoczynku  kołysało  —  nie 
pozwoliło  zaraz  skorzystać  z  tego  dobrodziejstwa  w  zupełności.  Przez  Idika 
lat  nie  zgłosił  się  ani  jeden  kandydat  o  katedrę,  mimo  że  gut>erDiu]n 
ponawiało  rok  rocznie  ogłoszenie  konkursa  W  Królestwie  pobkiem  lab 
na  Litwie  byłyby  się  może  łatwo  znalazły  odpowiednie  siły,  tM>  literatoTa 
zakwitła  tam  właśnie  szeregiem  niepospolitych  imion  wśród  t  z.  klasy- 
ków, ale  na  to  dotacya  łcatedry  była  za  uboga  a  ówczesne  prawa  nie 
pozwalały  nawet  myśleć  o  szukaniu  za  granicami  państwa  profesorów. 
Dopiero  w  roku  1822.  kiedy  gubernium  zwołało  osobną  dla  tej  katedrr 
komisyę  konkursową,  do  której  weszli  profesorowie:  ks.  Zacharyasiewicz. 
ks.  Hryniewiecki,  Jan  Dobrzański,  i  Mikołaj  Napadiewic/,  i  poleciło  jąj 
szybkie   doprowadzenie    do  skutku  sprawy,  odbył  się  3  marca  t.  r. 
egzamin   konkursowy  pod  jirzewodnictwein  Hiittera,  dyrektoia  .-tudyum 
filozo(icziio<,'o.   l'rzysląpili   do   nie>(0   następujący  kandydaci:  Dr.  praw 
.łan  Madurowicz,  były  adjuukt  filozoficzncj^o  lakulletu,  tVanciszek  Seba- 
styan  .lauuszkiewicz,  ju-akiykanl  c.  k.  prokuratoryi  skarbu,  Kajetan  Ma- 
łecki, praktykant  gubermalny,  .lan  Kaminski.  dyrektor  teatru,  Franci.szrk 
Schw'eitzer,  .słuchacz  prawa   na  Uniwersytecie  wiedcnskiin.  Mikołaj  Mi- 
chalewicz,  'profesor  szkoły  noruKiliicj   w  Wiedniu.  Franciszek  Triika. 
profesor  l^iceum  w  (iracu,  ks,  .łan  Kaczyński,  kapelan  garnizonu  woj- 
skowego. 

WjhóT  był  tmdny.  Z  ośmiu  ubiegających  się  o  katedrę  pracował 
literacko  tylko  Jan  Kamiński,  dyrektor  teatru,  sam  występujący  na  sce- 
nie jako  aktor.  Inni  napisali  opracowania,  których  tytułów  niestety  nie 
znamy,  rozmaicie,  gorząj  i  lepiej,  ale  byli  to  ludzie  nieznani,  niewybitni, 
właściwie  na  nauczycieli  języka  do  sdcół  średnich  zaledwo  uzdolnieni 
Najwięcej  podobał  się  z  nich  Mikołąj  Michalewicz,  były  uczeń  filozofii 
Iwowdci^,  potem  guwerner  domowy  w  domu  br.  Fredry,  w  którym  otarł  się 
o  literackie  sfery,  w  końcu  wysłany  do  Instytutu  rolniczego  do  Wiednia, 
gdzie  przyjął  po.sadę  nauczyciela  w  szkole  normalnej.  Kiedy  przyszło 
do  wyrażenia  opinii  o  kandydatach,  jeden  tylko  ks.  Zacharyasiewicz 
oświadczył  się  za  Kaniiiiskim,  na  drugiem  Januszkiewicza,  na  trze- 
ciem  dopiero  Michalewicza  stawiając  miej.scu :  trzej  inni  komisarze: 
Hryniewiecki,  Dobrzański  i  Napadiewicz  obstawali  przy  Michalewiczu. 
bo  > aktor  profesorem  być  nie  może*.  Po  oddaniu  ich  głosów  wynikło 


*)  Komisya  nadworna  oświecenia  22.  grudnia  1818.  poswolita  nawet  dawać 
w  klasach  gramatyka! oych  w  gim.  wyjaśnienia  po  polsku,  byle  nie  zupełnie  uczyi 
w  tym  języku,  ho  kto  po  niemiorku  nie  umie,  m:i  \vróci«i  do  »Hauplschule<  Wolno 
w  humaniorach  dawać  uawul  zuduuia  po  polsku.  Por.  1'roŁh.  Cons.  1816.  lir.  475. 
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tAkie  terno :  Mielialewicz,  Januszkiewicz,  Madurowicz.  Hiitter  Yon  Hiitters- 
thal  nie  podzielał  zdania  większości  koniisyi :  >.Ian  Kamiński,  pisał,  za- 
sługuje przed  innymi  na  wyszczególnienie  z  powodu  ogłoszonych  prac 
i  wykładu  pełnego  godności  i  wykoiiczenia,  a  zajmowanie  się  teatrem, 
nawet  występowanie  jego  na  scenie,  nie  stoi  z  kaledrij  w  sprzeczności.* 
l*rzekładem  tylu  klasyków  niemieckieh  dowiódł  on,  jak  zna  dobrze  język 
polski.  Gdyby  zaś  wysokie  władze  były  innej  opinii,  dyrektor  studyum 
przedstawiał  w  dalszym  szeregu  Michalewicza,  Januszkiewicza  i  Scłiwei- 
tzera. 

Długo  nie  było  na  te  referaty  żadDCtj  odpowiedzi ;  minął  rok  1824. 
mgał  1825.  a  nominacya  profesora  literatury  polskiej  nie  nadchodziła. 
Wr.  1823.  zgłosił sie  zatem  nowy  kandydat  January  Ritter  t.  Wę- 
zik  prosząo  o  suplenturę  lub  profesurę.  Dyrektor  Schmidt  popaił  go 
gorą(x>,  bo  >pol8ka  literatura  bogata  jest  w  znakomite  utwory  a  mło- 
dzież polska  pełna  talentów>,  naród  życzy  sobie  i  oczekąje  katedry.  Ale 
dopiero  najwyższem  postanowieniem  9.  stycznia  został  Mikołaj  Mi- 
c  h  a  I  e  w  i  c  z  ')  profesorem  polskiego  języka  i  polskicy  literatury  we  Lwo* 
wie.  Wledy  już  język  niemiecki  był  na  filozoficznym  wydziale  językiem 
wykładowym,  a  wiemy,  że  obydwie  te  sprawy  —  zniemczenie  A^yd/iału 
i  uiworzenie  katedry  polskiej  —  wiązały  się  ze  sobą  w  pewnych  refe- 
ratach. 

Michalewicz  —  >był  to  człowiek  dobrych  chęci,  lecz  miernego 
talentu  i  niewielkiej  erudycyi.  Wykład  jego  był  suchy  i  nie  zastąpił 
bynajmniej  tego,  czem  w  takicii  nawet,  jak  ówczesne,  okolicznościach 
mogła  i  powinna  była  być  dla  języka  i  literatury  polskiej  katedra  tych 
przedmiotów  na  Uniwersytecie  lwowskim*  Cichy,  spokojny,  łagodny 
[iraeował  nad  swoimi  wykładami  bardzo  pilnie,  pragnął  dać  poznać 
uczniom  gruntownie  język  ojczysty,  by  go  w  czystości  przekazali  nastę- 
pnym pokoleniom,  na  literackie  płody  mniej  zwracał  uwagi.  Miał  za- 
sługi osobiste  i  starał  się  o  nie  niewątpliwie,  ale  ani  zachęcić  do  słu- 
diania  prelekcyj  ani  tchnąć  ducha  ani  nawet  przejąć  się  piękno- 
ścią tej  poezyi,  która  wtedy  czarowała  cały  naród,  nie  był  zdolny 
Michalewicz.  Rozwój  literatury  w  Galicyi  szedł  swoim  torem,  czerpiąc 
soki  z  wielkiego  zakwitu  myśli  polskiąj  na  Utwią  w  Królestwie  i  na 
Ukrainie;  ale  katedra  literatury  w  nim  nie  współdziałała.  Ubywało  Micha- 
lewiczowi  z  każdym  rokiem  na  literaturze  shichaczów  a  przez  długie  lata 


*)  M  i  k  ola  j  Michalewicz,  urodzony  w  KopczytkAch  3  maja  1799.  umarł 
we  Lwowie  r.  ISiG.  Redagował  1H27.  Gazetę  lwowską  i  Rozmaitości,  srdzip  ogłaszał 
drobne  rzeczy:  Rudolf  z  llab.shurga,  obraz  historyczny,  Anna  Museu  i  t.  p.  Kzecz 
o  słowiańskich  tłumaczeniach  Bibhi  ogłosił  w  Lwowianinie. 

*)  Zawadski  lem. 
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wyghjdane  wykłady  świofiły  pustką.  W  r.  1827.  było  na  fMtlskiej  gra- 
inalyce  zapisanych  78  u<  /iiic)W  a  na  literaturze  20.  w  r.  1832.  na  gra- 
matyce 60,  na  literaturze  11.  w  r.  1833-85  i  15,  1834—81  i  18;  w  r.  1837— 
108  i  7:  w  r.  1838-35  i  15  w  r.  1842—31  i  3.  w  r.  1843  —  36  i  jeden! 
W  r.  1844.  podniosła  się  ta  liczba  na  36  i  32.  ale  po  napomnieniu  7.  go- 
bernittm!  W  r.  t827.,  za  gubernatorstwa  Lobkowitza,  wyszło  bowien 
rozporządzenie,  że  kto  się  chce  politycznej  służbie  w  kraju  poświęcić 
musi  zdawać  z  polskiego  Języka  egzamin  przed  Michalewiczem  '). 

Nauka  języka  potekiego  zaczęta  też  służyć  głównie  ku  temu  celowi 
Synowie  urzędników  Niemców  nabywali  wiadomości  z  elementarnej  gra- 
matyki i  zdawali  z  niąj  później  egzamin,  aby  otworzyć  sobie  karyerf 
polityczną  w  Galicyi.  Komisya  nadworna  oświecenia  pragnęła,  aby  pro> 
fesor  języka  polskiego  byt  także  łącznikiem  między  swojem  społeczeń- 
stwem a  językiem  niemieckim  i  poleciła  mu  w  r.  1840.  napisanie  nie- 
mieckiej Sprachłehre  dla  Polaków,  wyznaczajric  za  to  300  fl.  na.  k.  na- 
grody. Czy  i  jak  się  z  tego  pole<  f  rii;i  Michalewicz  wywiązał,  nie  wiemy. 
W  r.  1843.  nie  był  jeszcze  z  robotą  gotów  i  liczne  za  to  odbierał  na- 
pomnienia. Ustawiczne  niedomagania  na  zdrowiu,  mizerna  płaca  i  ciężkie 
kłopoty   finansowe  nie   pozwalały  [uacowac':  swobodnie  Miclialewiczoui. 
Na  katedrze  krepowała  pio  zr(!.s/lą  instrukoya,  która  określała  dokładnie 
zakres  nauki,  jej   podział.  .spos')|j  wykładu  i  t.  d.  Ale,  żal  j)o\vie(izie<^ 
nawet   w  granicach   lej  instrukcyi  iMichalewicz  nic  spełnił  ohowia./.ku 
swego;  nie  r«j/s/,cr/,ył.  lecz  zacieśnił  szczupłe  ramy  swego  jirzedniiotu. 

Trząd/nna  wc  Lwowie  na  wydziale  filozoficznym  katedra  pol- 
skiego języka  i  litciatury — mówiła  iiistnikcya  —  ma  zadanie  dać  tym, 
którzy  już  znają  język  polski,  bjjdźlo  jako  ich  język  ojczysty  bądź  też 
skądinąd,  znajomość  gramatycznych,  poprawnych  form  i  właściwości 
stylu  polskiego  z  zarysem  historyi  języka  polskiego  i  jego  literatury.  Wy- 
kłady, udziehine  zupełnie  w  języku  polskim,  należy  podzielić  na  dwa 
oddziały:  kurs  gramatyki,  któremu  trzy  godziny  tygodniowo  należy  po- 
święcić, i  dwugodzinny  kurs  literatury.  Z  teoretyczną  nauką  powinny 
się  łączyć  praktyczne  ćwiczenia.  W  razie  nawału  słuchaczy  należy 
liczbę  ich  ograniczyć,  mówił  §.  8.,  i  pierwszeństwa  w  przyjmowania 
udzielać  uczniom  starszym  i  celąjącym.  lUus  do  roku  odbywa  się  pisemny 
i  ustny  egzamin  z  polskiego;  na  pisemne  zadanie  dostają  słucha'  ze 
pierwszego  kursu  ustęp  do  przetłómaczenia  z  niemieckiego  lub  łaciń- 
skiego języka;  na  drugim  k <  i  r~  i  < •  woln y  jakiś  temat  do  opracowań ia.  Nauka 
języka  ma  kierować  się  wedle  wzorów  gramatyk  niemieckich  Adelunga 
Heinsiusa  i  Pulitza  zalecano  też  porównanie  języka  polsluego  z  innymi, 


*)  Proth.  Phfl.  1887.  Nr.  476.  Zob.  ustęp  Vn. 
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zwłaszcza    słowiańskiemi  narzn  /iinii.   /wmcar;  należy  także  u\va<;»'  na 
\vyra;^.n.'\,   {łoprawną  wymowę  pol-ką.  na  jcdiiakowit  i  konsekwentny  pi- 
sownio,   opartą  na  etyniolouii.   Michalcwic  z  używał  stale  w  tym  celu 
j^ramatyki  języka  pnl^kii'^'1)  .lakubowii/.a.  wydanej  w  r.  1828.  w  Wilnie. 
l*o    eLyiiiolo^'ii  szła  istylisł^ka  z  retoryką,  klorej  uczył  na.<z  profesor  na 
dzteUlch.  Kuzel»iusza  .Słowackiego,  i  poetyka  z  metryką.  Ilislorya  literatury 
Bentkowskiego,  sudia  bibliografia  raczej,  niż  dzieło  do  nauki,  ale  grun> 
towna  i  -w  owych  esasach  jedyna,  była  podstawą  wykładów  historyi 
literatury.    Poza  szranki  zakreślone  przez  Bentkowskiego  bojaźliwy  Mi- 
chalewicz  nie  wybiegał. 

■Należy  zresztą  ten  dział  nauki  —  mówiła  instrukcya  —  rozsze- 
rzyć do  zakresu  historyi  wszystkich  amiąjętności  i  sztuk  czyli  całej 
umiejętnej  i  artystycznąj  kultury  Polski — Heinsiusa  Historya  niemieckiego 
jęsyka  i  literatury  ma  służyć  profesorowi  nicgako  za  wzór,  —  w  opracowa- 
niu tej  gałęzi  powinno  się  przeważnie  (durehg&ngig)  baczyć  na  królestwo 
Galtcyi,  zwracać  uwagę  także  na  rękopiśmienne  płody;  tutąj  znajdzie 
się  również  nąjlepsza  sposobno.śc^  pomówienia  w  królko.śei  o  innych 
słowiańskich  narzeczach,  ich  właściwościach,  duchu  i  t  d.  Praktyczne 
(kwiczenia  będą  trojakie:  na  pierwszym  kursie  analiza  gramatycznych 
przykładów,  na  drugim  styli.slyczne  ćwiczenia,  na  ol)U  filologiezno-esle- 
tyczne  objaśnienia  ustępów  z  dzieł  wybitnych  pisarzy.  Na  to  potrzeba 
zaś  wyl>rać  dobrą  jakąś  cłirestonialyę 

W  trzynastu  paragralYtełi  tej  instrukoyi  ')  można  było  zaiste  po- 
mieścić przy  większej  cner^zii  i  samodzielnośei.  niż  je  miał  Mi<-lialcwicz, 
zwłaszcza  zaś  posiadaja.c  więcej  nauki  i  taieniu  niżeli  inerni  roz|)()i/ą- 
d/.ał  {łrofesor  polski*,  przy  poparciu  wreszcie  i  nie  slygna.cym  zapale 
społeczeństwa  —  daleko  szerszy  program,  o  wiele  skuteczniejsze  dzia- 
bnie. Ale  ani  Micłialewicz  dokonać  tego  nie  umiał,  ani  młodzież  go 
w  zadaniu  trudnem  nie  poparła,  bo  inne  ideały,  niż  nauka,  opanowały 
j^  umysły.  Ale  o  tera  na  innem  wspominamy  miejscu. 

1\ .  Wydział  prawa. 

Wydział   prawa  zaeliował  jirzez  całą  epokę  przed  rokiem  l.Si-8. 
organizacyę  nadaną  mu  przez  Zeillera  w  r.  1808.   .lakie  były  zasa- 
dnicze idcge  tego  planu  i  jaki  cel  nauki  prowa  mówiliśmy  powyżej 
Chociaż  zaś  już  w  r.  t818.  uczuwano  potrzebę  reformy,  a  cesarz  sam 

Egzemplarz  tej  instrukeyi  znajduje  się  w  rękopisach  Biblioteki  OBSoIińskieh. 
dotychczas  nic  wciągnioiych  w  inwentarz.  Dyrektor  ZaktMiu  p  dr.  Kętrzyński  raczył 
npnejinie  udzielić  mi  iego  ciekawego  aktu,  za  co  serdecnie  raczy  przyjąć  dzięki. 
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nakazał  rewizyę  studyów  prawnych  lUissInrnwi ,  dyrektorowi  fakiiltHu 
wiedeńskiego,  który  w  dwa  lata  j)izedło/ył  swój  projekt,  chociaż  zahit- 
rano  się  do  rzeczy  w  r.  182G.  i  1831..  dopiero  fi.  listopada    I-SIT.  za- 
kończono długie  obrady,  w  przededniu  /upthiej   odmiany  ł)rgainzacyi 
uniwersytetów  w  Austryi  ').  W  ciągu  czterdziestu  lat  jedynemi  popraw- 
kami były  nieliczne  rozporządzeDia.   W  r.  1823.  zaprowadzono  rocfoe 
egzamina  na  prawnym  fakultecie  w  miejsce  kursowych  -),  pozwołono 
jednakże  w  r.  1827.  z  tych  przedmiotów,  które  tylko  w  pierwszem  półro- 
czu wykładano,  sktadaó  egzamin  natychmiast  *).  W  r.  1826.  postanowiono 
rozszerzyć  studyum  prawa  przez  naukę  rachunkowości  nazwaną  zrazo 
OtmpkMUOłmUaemdu^,  a  od  r.  1888.  YerrwhnuMgakmtde,  odkąA 
wprowadzono  naukę  skarbowości  Ł  zw.  GefSllageaefgkunde.    Był  to 
przedmiot  nadobowiązkowy,  ale  polecany  na  czwartym  roka  prawa 
jako  potrzebny  kandydatom,  ubiegającym  się  o  posady  w  polity- 
cznych lub  kameralnych  urzędach.  Dla  Lwowa  zamianowano  profe- 
sora tąj  katedry  dopiero  U.  września  1830  roku*).  —  W  roku  IBHa. 
wreszcie  zapytała  nadworna  komisya  oświecenia  czy  Martiniego  iV 
aUiones  są  jeszcze  w  ręku  uczniów,  polecsgąc  Eggera  >Prawo  natury, 
które  wyszło  w  roku  1810.  Martini  nie  ustąpił  jednak  /'pola  nauki,  na 
któreni  tak  długo  bez  rywala  panował  —  używano  Eggera  i  innycli  obok 
niego  —  podobnie  jak  Sonnenfels.   Jeden  Zeiller  zdobył  sobie  równo- 
rzędne z  nimi  stanowisko. 

Fakidlelern  {)rawa  rzijdzili  podobnie  jak  lilozolieziiyrn,  dyrektoro- 
wie, wysocy  urzędnicy  sądowi  lub  administracyjni.  Rządy  te  były  zaś  o  tyle 
bardziej  absolutne,  że  na  wydziale  prawa  nie  wolno  i»yło,  jak  na  teologii 
lub  lilozolii,  wybierać  dziekana  z  grona  profesorów,  lecz  miał  to  być  członek 
fakultetu,  doktor  praw,  ale  nie  profesor!  Nadarmo  przedstawiali  profe- 
sorowie, że  przed  rokiem  1806.  mieli  prawo  wybierać  dziekanem  jednego 
z  kolegów,  nadarmo  wybrali  na  rok  1818.  Fiigera,  a  na  rok  1820.  Do- 
brzańskiego; zatwierdzono  w^prawdzie  te  wybory,  ale  ostro  nakazano 
trzymać  się  przepisu,  który  obowiązywał  takie  w  Wiedniu.  Cesarz  tym 
razem  pozwolił  na  wyjątek,  ale  równocześnie  postanowił  w  r.  1821.,  śe 
ponieważ  fakultet  lwowski  niema  jeszcze  swoich  doktorów,  bo  dotychczas 
była  jedna  promocya  —  zatem  doktor  praw  któregokolwiek  uniwersy- 
tetn  austryackiego  w  Austryi  może  byC  dziekanem,  byle  nie  był  równo- 


')  Kink  1.  c.  629-30. 

»)  Protli,  CoTis.  1823,  Nr.  18. 

*)  Rozpoiząd/.eiile  komisyi  oświecenia  z  d.  2.  stycznia  1627.  :  z  prawa  natury 
i  europąjskioti  Staatenkunde  na  I.  r.;  z  rzymskiego  prawa  na  II.;  z  polskiego  na  111 , 
z  umieijętności  politycznycti  na  IV.  r. 

*)  Zob.  niżej  w  biografii  fischeridia. 
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cześnie  i>ro(esorem  ').    Od  tejio  też  czasu  wybierano  (Iziekanów,  którzy 
byli  zarazcMii  dyrektorami  kancelaryi,   z  poza  iiniwersyleckieh  profeso- 
rów zazwyczaj  na  lat  kilka.  Byli  zatem  (Iziekai)anii :  Franciszek  Frank, 
adwi»kut  i  syndyk  lu o w.ski  r.  1822-23.,  były  profesor  Fuper  r.  1828— 27. 
Dr.  Karol  Wisłoboeki  r.  1827 — 29.,  Franciszek  Frank  po  raz  wtóry  przez 
iTzy  lala,    Jeray  Holzgetlian,  Józef  Keiner,  radca,  Ignacy  Szymonowicz, 
Antoni  Hairnberger  w  r.  1812.  do  r.  184-1.,  kiedy  już  nie  wykładał, 
i  Edward  Arbter.  Miało  to  postanowienie  zapobiedss  oddawaniii  się  kan- 
celaryjnej pracy,  któraby  profesorów  odrywała  od  naukowych  ząjęć. 
Dziekani  prawa  byli  zaś  w  istocie  wskutek  tego  tylko  urzędnikami  ma- 
nipulacyjnymi, z  nauką  nic  wspólnego  nie  mąjącymi. 

Nad  nimi,  nad  gronem  profesorów  stali  dyrektorowie.  Po  Józefie 
Arbterze,  który  za  czasów  Liceum  pełnił  urząd  dyrektora,  zastępował  go 
krótko  senior  fakultetu  profesor  FUger,  poczem  objął  dyrektoryat  Fer^ 
dynand  Pohlberg*X  radca  apelacyi  i  dziei^ył  go  do  r.  1826.; 
przeszedł    on  bez  widoczniejszych  śladów,   Hfltterowi  pierwszeństwa 
uslępując.  W  r.  1827.,  już  jako  emerytowany  dyrektor,  był  Rektorem. 
Po  nioi  dopiero  dyrektor  Karol  Krauss"),  także  radca  apelacyi,  pó- 
źniejszy minister  sprawiedliwości  od  r.  1851-  1857  i  prezydent,  przez 
dziewięć    lat  kierował  studyami  prawniczemi  we  Lwowie,  rozciągając 
wpływ  -switj  na  eały  1'niwersytel.  który  mu  wiele  zawdzięcza.  Działal- 
ności tej  Kraussa  nie  godzi  się  inaczej  nazwać-  jak  hwictnł|.  pełną  troskli- 
wości  dla  zakładu  naukowego,  który  zaopatrzył  w  pierwszorzędne  siły 
i  przeprowadził  szczęśliwie  przez  eliwile  niepokojów  w  r.  18H1.  l'rzez 
uregulowanie  biegu  nauk,  przez  zachętę  do  promocyj,  przez  pełne  umiar- 
kowania, chociaż  stanowcze  posicjM (waiiie,  Krauss  w  granicach  planu 
ówczesnego  szkolnego  i  poję(-  nauki  prawa,  skierowanej  wyłącznie  ku 
celom  praktycznym,  przyczynił  się  do  wychowania  zastępu  lęgicli  pra- 
wników, którzy  później  pierwszorzędne  w  spoleczeiistwic  ząjęli  .stanowi- 
ska. Następcy  Kraussa  nie  do'ównali  mn  niestety  w  tych  usiłowaniach 
Przez  trzy  lata  był  dyrektorem  radca  apelacyi  Andrzej  Ressig^),  po 
nim  rok  jeden  Józef  Eder'),  a  wreszcie  aż  do  r.  1848.  Józef  Rei- 

•)  Wszystkie  akia  w  Artliiwuin  >amieslniclwa  pod  r.  1819 — 21. 

*)  Ferdynand  Polilberg  zamianowany  2k  marca  1818. 

*)  Karol  Krausa  ur.  we  Lwowie  13.  września  1769.  celujący  ueaeA liceum 
hvowskiego.  Dyrektorem  sludyum  zamianowany  17.  grudnia  1885.;  uwolniony  na 
własne  żądanie  12  list.  1B3I.  źe«rna  profesorów  piękną  odezwą  12.  grudnia  16S4. 
Zob.  akta  personalne  i  Proth.  Cons  182G  Nr.  2'.». 

Andrzej  Ressig,  4  listopada  w  r.  zaimanuwany,  był  do  1886. 

W  r.  1884.  otrzymał  doktorat  honorowy  praw. 

*)  Józef  Eder  zamianowany  23.  czerwca  1888.  W  r.  1837  nie  byio  dy- 
rektora. 
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ner  ')  radca  si[d<)\v  szlacłieckich,  raczej  urzędnik,  niż  niiiż  o  naukę  dł^a- 
jący,  czuinicis/.c  oko  inąjjicy  na  spiski,  niż  na  rozwój  i  doł)ro  .-Uidyuin 
Zostawszy  tiyrektoreni  chciał  założyć  w  r.  1840.  osołiną  bihlioteke  pra- 
wniczych) dzieł  pr/Y  riiiwcrsytecie,  ale  rzecz  się  nie  udała.  Spctkaoiy 
się  z  nim  w  kronirc  ();ij;(')lnei  tych  lat. 

Wykłady  odljywały  się  na  wydziale  prawa,  jak  w  epoce  poprze- 
dniej, w  języku  łacińskim ;  tylko  ustawy  i  procedury  karnej,  slaty-tyła, 
prawa  handlowego  i  politycznego,  umiejętności  politycznych  i  rachoB- 
kowości  państwowej  uczono  po  niemiecku.  O  postępie  studydw  zdawali 
dyrektorowie  prawa,  podobnie  jak  filozofii,  rok  rocznie  ^})rawozdania, 
będące  nieocenionym  materyałem  do  poznania  istotnego  stanu  necz7*> 
U  wstępu  do  Uniwersytetu  w  r.  1817/18.  było  123  uczniów  prawa, 
z  tych  czterej  prywatyści,  bo  w  czasach  przed  r.  1848.  dopuszczano  do 
prywatncii  nauki  na  wydziale  filozoficznym  i  prawnym.  Jako  wielkie  nie- 
dostatki nauki  wymieniał  FOger  wtedy  drogie  i  zbyt  duże  podręczniki 
w  języku  niemieckim,  chociaż  wykład  jest  łaciński,  hrak  stypendyów, 
co  zmusza  uczniów  do  szukania  pracy  u  adwokatów,  złe  przygotowanie 
w  gimnazyum  i  na  filozofii,  z  której  z  drugą  klasą  pnechodzą  ucsnio- 
wie  na  prawa.  Tak  było  zaś  aż  do  r.  1827.  w  którym  postanowiono, 
że  należy  żądać  koniecznie  klasy  pierwszej       W  dziesięć  lat  później 
liczba  uczniów  wynosiła  459*),  wzrosła  jeszcze  w  roku  następnym  na 
na         poczein  zaczęła  upadać  od  r.  IHHO:  449,  aU2      3i2.  222.  214. 
w  r.  ls;{4.  W  tych  latach  także  liczba  i]c/iii(hv  jiimnazyalnych  z  i."łl5. 
zeszła  na  H41*J.  Przypisywano  to  drożyznie,  (  bolerze,  wojnie:  przyczyna 
tkwiła  głębiej,  w  bolesnych  wy{)a{lka(  h   po  r.  18H2...  W  latach  następ- 
nych w  r.  18K).  zapisuje  dyrektor  sludyinn         w  r.  1842  — w  1843. 
— H8(),  w  r.  1844—411.  1845—402,  w  r.  18'i7.  znowu  tylko  HH(V  Z  su- 
chych tych  liczb  dałaby  się  wysnuć  wielka  historya  tej  smutnej  epoki. 

Pierwsza  promocya  na  wydziale  prawa  odbyła  się  w  r.  1819. 
pierwszego  doktora  nowego  Uniwersytetu,  Jana  Madurowicza,  a  odbyła 


<)  .1  ó  z  e  r  R  e  i  n  e  r  w  r.  1S36— 1838  daekan  wydziału  prawa,  IfóO  r.  2.  list 
zoslal  dyrektorem.  I 'stąpił  9.  września  1B48. 

*}  Posiadamy  je  niestety  tylko  z  lat:  1818,1688,  1882,1888, 1834,  1840,  1843, 
1844.  i  fragment  %  r.  1847. 

')  Dekret  z  28.  października  1827. 

*)  W  r   H->'\  hvl.»  221;  1821-  234:  1823-^2Ht  ;  lH2ł)— -KUł. 

*)  Ciekawe  jesl  /.cslawienie  prof.  Stugcra  w  Oesterr.  Archiv.  1832.  w  Krze 
14C.  uczniów  prawa  wedle  okolic,  skąd  pochodzą  i  stanów.  Lwowski  obwód  doslaicst 
1 10.  Sslaehty  j«st  178,  synów  urz^ników  142,  miesaezan  48,  jeden  chłop,  24  synów 
dńcrzawoów,  5  nauccydeli,  19  księiy  gr.  kat.  8  wojskowych. 
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się  na.     podstawie  ralio  siwUorum  z  r.  1775.  ').  Przy  akcie  tym  byli 
obecni  :  Rektor,  dziekan  i  cancellarius  prawa  i  proraolor,  którym  był 
HaUner.  jako  świeio  z  Wiednia  przybyły  i  znający  dobrze  rUnm.  Nadto 
ftmgował  notaryusz  przy  doktoracie.  Za  tym  szedł  w  r.  1880.  doktorat 
Erazma   Hoboga  Bromirskiego,  w  r.  1821.  Jana  Drozdowskiego  i  Igna- 
cego Raczyńskiego.  Dopiero  od  czasu  dyrektoryatu  Kraussa  mnoią  się 
doktorowie^  o  których  obecnie  wi^^  się  starana  Uaoią  się  one  odtąd 
z  Toku  na.  rok  coraz  bardzi^  zwisszcza,  ie  dają  młodzieży  adwokackie 
stanowiska  w  chwili,  kiedy  słoiba  rządowa  stąje  się  dla  wielu  bardzo 
cdęikim  chlebem.*).  Wszyscy  doktorowie  należeli  do  fakultetu  i  scho- 
dzili się  na  wybór  dziekana  lub  w  uroczystych  chwilach.  Doktorat 
otwierał  także   adjunkturę  na  wydziale   prawnym,  która  dawała  się 
byd  pierwszym  stopniem  do  katedry.  Na  posarlc  ;i'liMnkla  powoływano 
z  reguły  krajowców*):  zastępowali  oni  cboryołi  profesorów,  odbierali 
bardzo  dobre  świadectwa,  ale  prócz  Fangora,  żaden  w  tej  epoce  nie 
doczekał  profesury. 

l*r<)fVsoro\v  prawa  z  przed  r.  1848.  przechodzimy  w  tem  miejscu 
w  kntlkini  iirze;j:hidzie,  clioeiaz  zasługiwaliby  na  .szerokie  traktowanie. 
\W)vVz\  się  bowiem  przyznać  po  sprawiedliwości,  że  wysyłano  do  Lwowa 
ludzi  wybitnych,  jak  na  owe  ezasy  ziiakoinilych,  którzy  uważaH  Uniwer- 
sytet lwowski  za  przejściowe  sladynni  w  drodze  na  wiedeń.ski  fakultet 
i  do  wysokich  urzędów  w  adniiriistracyi  i  sądownictwie. 

Na  pierwszym  kursie  prawa  wykładał  już  od  roku   1800.  prawo 
natury  i  narodów  i  kryminalne,  M  ak  s  y  in  i  1  i  a  n  A  l  ojz  y  F  ii  g  e  r.  ^) 


^)  Taksa  wynosiła  3  d-ikaly  za  licencyat  Hektorowi.  100  fi.  na  fnmltisz  wdowi. 
200  ti.  do  rozdziała  między  dyrektora  i  profesorów  na  równe  cz«>t>ci.  Doktorat 
ttWm  w  stosttiika  do  dawniejszego  byt  droiszy.  Piorwssemu  doktorowi  daro- 
wano taksę 

»i  Od  r.  1828,  podajemy  wybitniejszych  1&28. :  Adolf?  feiffer,  1820.  Emil 
Kest'*nburg;  1 83 J.  Karni  Fobllł€rg  :  Franriszck  Smolka,  Antoni  Wieiikows'd  , 

\8'iT.  Maurycy  Kabat,  Józef  Schoiik  ;  Ag  e  n  o  r  (i  o  ł  u  c  h  o  w s  k  i ;  Stanisław 
Szlacblowski i  1838.  J,  M.  K.  Scbnay der;  1840.  FloryaD  Z iem  iał kowski, 
In  ton  i  Waeholz,  Leon  .Wazelaczydaki ;  1848.  Alojzy  Alt;  18  li.  Ludwik 
Kadyi,  K.  W  ur  z  b  a  c  h  .  Ignaey  Semkowicz.  Fryderyk  Darguii,  Wiktor  Zby- 
szewski;  l^U,  Ignacy  Hammer;  lHr>.  Surnmer;  IS^fl.  Feliks  S/.lachtowski, 
Albin  11  u  o  h  f  n  h  a  M  iT  ;  1  ^'47.  Marceli  Madcyski.  Giistaw  IlailiirMifliał  Kozłowski. 

=■)  Na  wydziale  prawa  był  tylko  jeden  adjunkt:  18iH— 182-^,  Wmc  Ligęza, 
1827.  Klemens  Raczyński;  1^180.  Adam  Cybulski ;  1881^2.  Ftane.  Minasiawiei;  18S8-  Ł 
HiehaT  Borkowski ;18il6->7.  Ant  Wieńkowaki ;  1888-9.  Maurycy  Kabat;  1811-5. 
AndmjjFangor;  1848—8.  Albin  Buebenbauer. 

*)  Maksymilian  Alojzy  FOgcr,  ur.  w  firacu  11.  października  1774' 
unaail  wc  Lwowio  13.  lutego  18H1.,  uczył  się  w  Gracu  i  w  Wiedniu.  W  r.  1797  by{ 
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umwusYnT:  i9i7 — 1&|8, 


Z  zmianą  piana  nauk  rozpoczynał  od  encyklopcdyi  prawa,  od  kldrq 
szedł  do  naturalnego  prawa  natury,  w  drugiem  półroczu  zaś  ząjiiiovał 
się  poli.tycznem  prawem  i  prawem  narodów,  a  wreszcie  ausŁryackieai 
kryminalnem.  Martini,  Egger  i  ZeOler  byli  mu  obok  Hessa  i  Carolego 
przewodnikami.  NaleM  do  pedagogów  wytrawnych  acz  miękkich  :  na> 
pisał  też  kilka  rozpraw,  które  nie  i^ednały  mu  większego  rozgłosu.  Pia- 
stował wszystkie  godności  akademickie :  był  seniorem,  dziekanem  i  za- 
stępcą dyrektora  fakultetu,  w  r.  1828.  Rektorem.  Obarczony  liczną  ro- 
dziną starał  się  ciągle  o  uboczne  lub  korzystniejsze  zajęcia:  od  r.  1809. 
do  1812.  zawiadował  biblioteką,  w  r.  18 10.  dostąje  pozwolenie  ce- 
sarskie na  otwarcie  kaucelaryi  adwokackiej,  ale  że  mieszkał  wtedy  w  Li- 
ceum, nie  móLił  iirzyjmować  interesentów ;  w  r.  1814.  zostaje  nadliczl^u- 
wym,  bezpłatnym  radcą  sądów  szlacheckich,   postępuje  w  r.  ISIłł.  na 
lakiegoż  radct;  apelacyi,  aź  wreszcie  w  r.  1822  musi  iść  na  pensyę... 
/  jakich  powodów,  nie  wiemy,  ale  w  aktach  gubernialnyeii  znajduje  --ię 
podanie  Fugera  o  nadanie  mu   ponowne  katedry,  bo   wydaje  obecnie 
»na  wzór  Kanta  ,  prawo  natury,  którego  jeden  zeszyt  przedkłada.  Pa- 
danie to  nie  zostało  uwzględtiionem.   FUger  pisał  także  wiersze  i  mowy 
w  czasie  wielkich  wojen  przeciw  Napoleonowi   i   rozwinął  działalność 
patryotyczną,za  co  otrzymał  w  r.  1818.  szlachectwo  dziedziczne  z  przy- 
domkiem wmSedtłbom.  Bfiodzież  zawiesiła  portret  jego  w  r.  1890  w  sali 
posiedzeń  Senatu').  Po  dwuletnim  wakansie  otrzymał  katedrę  ])rawa  na- 
tury i  przedmiotów  z  niem  połączonych  Mikołaj  Napadiewicz, 
o  którym  już  mówiliśmy  powyj»E|j,  lx>  przez  dziesięć  lat  z  górą  uczyt 
filozofii  w  Liceum  i  Uniwersytecie.  Przez  dwadzieścia  lat  jeszcze  siedział 
adwokat  Napadiewicz  na  katedrze  prawa  ^.  do  r.  1845.;  miał  zaś  następcę 
w  znakomitym  uczonym  i  profesorze  Edwardzie  Herbście,  który  w  r. 
1647.  otrzymał  katedrę  we  Lwowie,  ale  działalnością  swoją  należy  do 
epoki  porewolucyjnej. 

Druga  katedra  pierwszego  roku  praw,  statystyka  ogólna,  (L  zw. 
Staatcnkunde)  i  austrv;i(  ka  była  w  Liceum  połączona  z  umiejętnościami 
polityrznemi  i  ustawodawstwem  aiisłryackiem,  które  wykładano  na  czwar- 
tym roku.  Profesorem  Łych  przedmiotów ,   udzielanych  po  niemiecku 

profeaoK m  w  Otomuńcu ;  od  I80C.  we  Lwowie.  Ma  ionę  i  oimioro  dsied.  Por  ProUi. 

Cons.  1810.  Nr.  9,  112,  117,  299:  1818.  889;  18U.  288;  1819.  Xr.  30ł;  1820.  Nr.  152; 
1B:H.  Nr.  .'jG.  Napisał;  Soli  ii'an  dom  e.  CriirnrKiI\ crbrrchciis  li-K-liuldi^ffeil  in  d. 
ósterr.  Erblaiide  eigeno  Yertheidiger  gawiilireti  ?  Heaiitworlct  VVien.  1797. 

—  Kurze  Darstellung  und  £rlauterung  der  HauptpunkŁe  des  Fiiianz-Patenles 
voni  20.  Hornung  1811.  Lemberg.  1810. 

Neues  Hanksystom.  hegriindet  diirch  neu''  Croditpapiere,  V0I1  ttoabflndeclłdirail 
Gleichgewichte  mil  d.  Golde  xi.  Silher.  Wien,  1810. 

*j  TtiO  porlruŁ  znajduje  się  w  auli. 
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był   36zef  Rohrer,*)  który  przybył  z  Wiednia  do  Galicyi  w  r. 
1  Soo.  jako  komisarz  policyi,  przejechał  w  roku  1802.  cały  kraj  od  Hot- 
dawii  a±  po  Kraków  i  Białjj  i  ()p)is!ił  podróż  swoją  w  zajmującej  książce^ 
która  wyszła  w  r.  1804.  z  druku  w  VV'iedniu,  Rohrer  nie  był  zaś  zwy- 
kły tu.  \v rażenia  swoje  opisującym,  turystą:  zbierał  wszędzie  daty  staty- 
slyczne  i  rozmyślał  jakby  podnieść  produkcyę  i  wytwórczość  przemysłową 
kraju.  Dziełka  jego  kreślące  także  stan   Moraw  i  krajów  zachodnich 
au>trvaekirli.  zwróciły  nań  uwago:  otrzymał  w  r.  180(i.  w  f.iccum  ka- 
letirt'.   I  v< >łir('r,  jak  wszyscy  prawic   wybitniejsi   lwowscy  jtrolesorowie, 
pvwo\\ut  początkowo  wydostać  sic  ze  Lwowa,  a  po  kilkakrotnych  proś- 
Iłacli  w  r.  181G.  otrzymał   profesurę   w   Ołoniimeu.    Hvło   to  właśnie 
W  e\iNv\U ,  kiedy  Liceum  h\  ow>kie   pr/ygol(»wywało  się  na  przemianę 
w  Uniwersytet.  l^)hrer  pożałował  swych  zabiegów,  bo  miał  iść  znowu 
tylko  na  prulesora  licealnego,  i  prosił  o  pozostawienie   go   nadal  we 
Lwowie,  na  co  cesarz  21.  kwietnia  1818.  zezwolił.  Przez  dziewięć  lat 
jeszcze  działał  zatem  na  naszym  Uniwersytecie,  w  pierwszym  roku 
łączył  statystykę  z  umii>jętnościami  politycznymi,  ale  niebawem  został 
zwolniony  od  tego  trudu,  który  mu  o  tyle  więcej  dolegał,  ie  zapadał 
ciągle  na  zdrowiu.  W  r.  1837.  wydał  pierwszy  tom  statystyki  cesar- 
stwa austryackiego,  przeplatąjąc  ją  róinemi  uwagami  osobistemi,  ale 
jnł  zmusiła  go  piersiowa  choroba  do  ustąpienia.  Przesiedlił  się  do  Wie- 
dnia i  w  rok  późnic!)  umarł*). 

Statystykę  objął  w  r.  1818.  Karol  Hattner*),  wychowany 
w  Wiedniu  kosztem  Józefa  Maksymiliana  hr.  Ossolińskiego  i  u  jego  boku. 


>)  Jdsef  Rohrer,  ur.  w  Wiedniu  1760.  r.  umaił  tamto  31.  września  1828. 
Napisał:  1)  Gemalde  der  k.  k.  Gallerie  2  Thcil   &  Włen.   I7!t6— 1806.  bezimiennie. 

21  Cber  die  Tyrolpr,  Wicn.  17%.  Nadto  wiele  rozpraw  w  .\rchiv  f.  Geogra- 
pliie  w  r.  1803,  180  i  i  Yaterlaudische  Blalter.  Tytuły  podaje  Wurzbach. 

8)  Abrtn  dw  westl.  Provinzea  des  ^Saterreidi  Staatet.  Wien,  180A. 

4)  Bemerkiin^'en  auf  c.  Reise  von  d.  turk.  Grunze  ub.  d.  BakovinadurcbOBt*U. 
Westgalizien,  Scblesien  m,  Milhren  his  tia<-b  Wicn.  Wicn,  1804. 

5)  Yersuch  uber  dif  dtnitschen  IJ-jwohntM-  der  osterr.  Monarchie.  Wien,  1804. 

6)  Yersuch  fib.  die  jiidischen  Bewobner  der  usterr.  Mouarcbie.  Wien,  1804. 

7)  Yenueb  fiiber  die  elayisclien  Bewobner  d.  dsterr.  Monazehie  Wien,  1804 

8)  Statistik  d'S  osterr  Kaiserlliuins  1.  Bd.  Wien,  1827, 

-)  Proth.  Cons  ISOł?.  Nr.  111.  207;  1807.  str.  13;  1810.  Nr.  158;  1811.  Nr.  278; 
1813.  Nr.  291;  1814.  Nr.  Gi;  1817.  Nr.  3;  1818.  Nr.  231.  —  Akt  spensyonowania 
w  arcb  NamiesU  z  11.  lut>.gu  1828.  Cesarz  raczył  bpcit^yonować  Rohtera  >wenn 
sttne  KrinUichkeit  und  schwache  BrusŁ  es  wiridich  verhindem  den  Obli^graheiten 
ssines  [..ehramtes  genOge  zu  leisten«. 

Karol  Józef  v.  Hilttner  ur.  w  Linzu  w  r.  1793.,  nm.  wo  Lwowie  IG. 
marca  1822.  Por.  Poliak  J.  Mowa  nad  grobem  K.  J.  Huttnera^  Lwów  1822.  w  prze- 
sadzie Józefa  Dsierdcowskiego.  Toi  samo  po  nmniedu.  Napisał: 


Digitized  by  Google 


252 


U.NIWKRSYTKT  ;  1817 — 1848. 


w  r.  1817.  80.  slycznia  zduł  wybornie  doktorat  a  rozprawę  swoją  o  §.0. 
księgi  ustaw  cywilnych,  pierwszą  literacką  swoją  próbę,  poświęcił  h»- 
biemu  z  wdzięczności  za  Łyle  lat  opieki,  z  prośbą  o  zaopiekowanie  się 
i  nadal  Znakomity  mąż  nie  odmówił  jej  zdolnemu  i  szlachetnemu  nuto- 
dzieAcowi.  wziął  go  na  praktykanta  nadwornej  biblioteki,  którcy  był  df> 
rektorem,  a  potem  wyrobił  we  Lwowie  profesurę  statystyki.  HUttiier 
przybywszy  do  Lwowa  zabrał  się  gorąco  do  pracy:  wydał  obsceme 
dzieło  z  prawa  cywilnego,  które  poiwięcił  znowu  Ossolińskiemu,  sławiąc 
jego  naukę  i  dobroć ;  obok  tego  zaś  dnipił  dokoła  siebie  kilka  kolegów, 
między  nimi  Maussa,  i  począł  wydawaó  po  polsku  i  niemiecku  kalenda» 
p.  t.  Pielgrzym  lwowski,  który  był,  jak  zobaczymy,  pierwszem  usiłowaniem 
zb1i;>.onia  się  przyjaznego  profesorów  do  literatury  i  społeczeństwa  kraju, 
wśród  którego  dzi  tłali  Towarzystwo  naukowe  krakow.skie  zamianowało 
Hultncra,  już  przedtem,  swoim  członkiem  zapewne  także  na  polecenie 
protektora  jego.    Ale  wśród  żarliwej  pracy,  wśród  rojeń  zdolnego  umy- 
słu i  szlach('ln('<;o  serna,  śmier(1  im^iUt  18.  marca  przerwała  snującą  się 
piękna,        jcj^m)  żywota.  Nad  grohcin  przemówił  r/.cwiiie  prulesor  INtllaA' 
a  żal,  wyrażony  w  mowie  tej,   odc/cnwała  tym  razotii  jitęhoko  młodzież 
i  licznie  zuroinad/.ona  puhlK  znos*-.  studenci  prosili  o  pozwolenie  znwie- 
szeiiia  portretu  Hiittiiera  w  sali  Senatu,  ale  istniał  już  wówczas  zakaz 
wyższej  władzy  przeciw  "takiemu  okazywaniu  względtiw  przez  młodzież-  '}. 

Wskutek  śmierci  najjjłe.i  lliiltnera  nuniał  znowu  liolirer  przez  dwa 
lata  wykładać  statystykę,  bo  dopiero  Ji).  marca  1824.  otrzymał  ją  po 
konkursie,  do  którego  stawał  Jerzy  Holzgethan,  Fr.  Ang.  Brewer  i  M.  A. 
Fuger,  Franciszek  Wolf),  który  był  dotychczas  koncypientem 
adwokackim.  Aliści  zaledwie  przybył  i  zac^  wykładać  22.  lutego  1825. 
umarł.  Katedra  znowu  była  wolna  i  znowu  suplował  ją  Rohrer,  aż  znu- 
żony poszedł  na  pensyę.  Odtąd  stale  dzielono  obydwie  katedry.  Następcą 
Rohrera  był  Michał  Franciszek  Stóger*)  który  został  It.  marca 


—  Cber  d.  rOckwirkenden  Gesetze  zur  Erlauterong  des  |.  6.  des  oesterr.  bttrgerl. 
Gesetzbttchea.  Wien  1BI8. 

—  .\usfnłirl.  Enlwickelung  d.  LeYite  von  d  fiesot/l.  Krlifolgo  iii  d.  freivererhl. 
Yermugen  nacti  d.  ósterr.  burgerl.  (iesetzbucli  nebsl  e.  kuiiieii  Geschichte  derselben 
ia  d.  Erzheizoglbuni  OesŁerreich.  Wien  1819.  sŁr.  S49. 

_  Der  Pilger  von  Lemberg  Pielgrzym  lwowski  na  r.  1822.  —  Rok  drugi  m  r. 
1828  wydał  Józef  Mauss 

Prolli.  Coii.s   181P.  Nr.  231.  l.«JO.  Nr.  20.  ISJJ.  Nr   If)!.  IRi. 
»)  Franciszek   Wolf,  rodem  z  Slernberg  w  Morawii.  doktor  fakuUelu 
wiedeńskiego.  Wszystkie  akta  jego  osobiste  i  konkursowe  opinie  w  areh.  uniwersytetu 
i  namiestnictwa  Proth.  Cons.  1629.  Nr.  81. 

»)  M  i  «*  li  a  t  F  r  a  n  c  i  s  z  I'  k  S  t  <>g  o  r   nr.  22.  września  \TM  w  Wie<lniii.  urn. 
we  Lwowie  18  slycznia  1834.  Uczył  się  w  W  iedniu,  gdzie  uzyskai  5.  lutego  1820 


Digitized  by  Google 


WYDZIAŁ  I-KAWA. 


253 


1827.  profosorcrn  statystyki,  ale  już  w  następnym  roku  zastopował  a  od 
1830.     oti-xyiiiał   katedrę   polilycziiych    umiejętności   i    usta wiidawstwa 
austryackiego.    liyła  to  znowu  jedna  z  najwyliitniejszycli  i  najd/H  lniej- 
szych  sił    lej  epoki  Uniwersytetu  lwowskiego.    Podczas  siedmioletniego 
pobytu  we  Lwowie  rozwinął  Stoger  porówno  na  polu  profesorskiej  jak 
i  Uierackiąj,  a  nawet  obywatelskiej  pracy  działalność  goriiczkową,  która 
go  strawiła  i  przeprawiła  o  życie.  NiepoJobna  nawet  wyliczyć  wazyst- 
Idch  Tosspraw  i  artykułów,  które  w  krótkim  stosunkowo  przeciąga 
czasu  ogłosił  z  dziedziny  statystyki  i  prawa  politycznego,  przeważnie  do 
stosunków  Galicyi  się  odnoszących  i  rozświetląjących  rozmaite  strony 
życia   społecznego.  Dzieło  jego  dwutomowe  o  prawnych  stosun- 
kach żydów  galicyjskich  było  długo  jedynem  w  swoim  rodząju,  z  wielką 
gruDlownością  napisaną,  książką.  Zaludnienie  kraju,  produkcya  jego  rol- 
nicza i  przemysłowa,   eliow  bydła,  środki  komunikacyjne,  szkolnictwo 
od  nąjniższycli  zakładów  do  Uniwersytetu  — wszystko  to,  o  ile  dąje  się 
ująć  w  cyfry  statystyczne,  ząjmowaio  Stógera,  którv  }i\ł  n  i  ^wój  czas 
lachowcem  stojącym  na  wyżynie  nauki  i  z  najlepszych  żrudeł  wysnuwał 
za  wszo  wnioski   praktyczne  dla  kraju,  którego  podnieść  z  całej  duszy 
pr-iU^iu^ł.     Niemiecka  (Jazeta  Lwowska  i  Mnemosyne   korzystały  nieraz 
z  jcfjo  artykułów.   Działał  też  jako   e>:łonpk    prowincyonalnej  koinisvi 
dUi  rozwoju    przemysłu  i  handlu,    należał  do  kuratoryi   hihiiotcki  ()>s()- 
lińskich    i  Kasy  Oszczędności.      Właśiue  hył   z  polecenia   rządu  zajęty 
opracowaniem    podręcznika    polityc/neyo   ustawodawstwa   dla  (iahCyi, 
gdy  go  w  pełni  uięskicłi   lat  śmierć  zaskoczyła*.    Orszak  towarzyszący 

doktorat  niozofii,  a  22.  czerwca  1824.  doktorat  praw,  hyl  praktykaiilfsn  w  npacfwii' 
Szkotów  w  Wiedniu,  1824—  1827.  supleDtem  filozofii  na  uniwersytecie  wiedtuskim. 
Profesorem  statystyki  zamianowany  II.  marca  1827.  na  gorące  polecenie  dyrektora 
Kraussa ;  24.  kwietnia  1880.  profesorem  polit  umiejętnoAd.  Por.  Gazetę  Lwowską 
1884.  Xr.  10.  Pisat  bardzo  wiele.  Wyliczamy  tylko  rzeczy  najważniejsze: 

—  Darstellung  der  feietzlicben  Yerfassung  der  gallziachen  Judensehaft,  Lerobcrg 

1833.  2.  tomy. 

—  W   Wagnera  Zeitschrift  f'.r  Recłilsgelelirsainkeil  1829.  do  li:3ł ;  Die  jiidisclie 
Bev81kerung  in  Oalizien  (1829.  I)  i  kilka  rozpraw  z  p  awa  karnego. 

—  W  Neues  Archi v  far  Geschichte  o.  Staatenkunde  1829.  t  1880 :  Die  jUdische 
Realschule  in  Brody.  D.  Holzprodttction  in  Galizien,    Cber  Galiziens  Seidereien, 

Fotslgeselze  in  G.  itd. 

—  W  Ridlera  i  Ycitha  Oesl<,'rr.  Archiv  isll— 3:5;  (ializions  Flusse.  (letninke,  Na- 
tionalTerschiedeiihetten,  Rechtsstudiuin  in  Leinł)«rg.  Elien  in  G.,  Lemberg  Sterbeli- 
tten,  Pfeideprimien*  Karpathenstrasse  itd. 

—  W  Steiermftrkiaehe  Zeitschrift  1884  I.  Ober  das  sogenannte  »zur  Hilfle  Sien« 
in  Galizien.  Wurzbach  podaje  wiele  artykufów,  ale  daleko  mu  do  dokładności;  z  aktów 
moinaby  spis  cały  uloiyć. 
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imiWBKsyTET:  1817—1848. 


obrzędowi  pogrzebowemu  20.  stycznia  1834.  był  dowodem  najlepszym, 
jak  ceniono  wysoko  niesmordowanego  pracownika  za  jego  >rzadką  gor- 
liwość około  kształcenia  młodzi  do  usług  rządowych  i  obywatelskich «. 
Uczniowie  zanieśli  trumnę  z  ulicy  Halickiej  na  cmentarz  na  Nowym 
świecie  za  św.  Jurem  a  postępowali  za  nią  nąjdostojniąisi  mężowie 
krąjn'). 

Kiedy  StOger  obj^  katedrę  politycznych  umiejętności,  zamianowano 
profesorem  statystyki  15.  marca  1831.  Augusta  Nowaka*),  ktdry 
zwyciężył  czterech  kandydatów,  między  nimi  Henryka  v.  Blermencrona, 

w  konkursie,  odbywającym  się  w  Wiodniu.  Dyrektor  Kraiiss  oddawał  No- 
wakowi pochwały  podając  go  po  trzech  latach  do  slałtilizacyi :  pisał, 
że  wykład  ma  dobry  i  jasnw  /.acłinwariio  pełne  taktu,  że  po  śmierci 
Stdgera  zaslę[)U)o  także  prolrsoia  lujiilyc/.iiyrli  umiejętności.  Na  podsta- 
wie tej  opinii  został  zapewne  Nowak  3.  grudnia  1830.  prolesoreui  — 
W  Pradze. 

Do  Lwowa  zamianowany  został  natomiast  22.  kwietnia  1837.  Jan 
Maurycy  Chlupp^),  który  statystykę  połączył  z  docenturą  nauki 
skarbowości  (GcfallsgeaeMmnde),  za  co  prócz  płacy  1.000  fL  otrzymywał 
500  fl.  remuneracyi.  Chlupp  pochodził  z  Czech,  był  rosły  jak  dąb^  ocię- 
żały i  niezgralmy  w  ruchach,  nazywano  go  zatem  »chłopemc.  Nie  umiał 
sobie  nadać  powagi;  studenci  żarlowali  z  olbrzyma,  który,  kiedy 
mu  dokuczali,  zwykł  był  mawiać,  że  się  poskarży  Rotterowi.  Nie  impo- 
nował także  wiedzą  ani  talentami:  uważano  go  nawet  za  ograniczonego, 
jakim  nie  ł)ył.  Z  licznycli  jego  referatów  i  z  książek,  które  o  bezpośre- 
dnich podulkacii  w  Auslryi  i  o  przepi>aeh  ."^karbowych  napisał,  widać, 
że  był  to  umysł  ciężki,  ale  pracą  wyrobiony,  systematyczny  i  pracować 
umiejący  w  .szczupłym  swoim  zakresie.  Ze  Lwowa  podawał  się  usta- 
wicznie do  Ołomuńca,  do  Pragi,  nawet  do  Wiednia,  ale  nadarmo;  sta- 
wał nawet  kilka  razy  do  konkursu  już  jako  profesor,  ale  przepadał. 


*)  6ax«ta  Lwowska  1884.  Kr.  10.  Stóger  zoslawit  wdowę  i  cłworo  dzied. 
Knmss  pissąe  o  pensye  dla  nich  dodawał,  ie  StSgar  zalnt  się  sam  pneą. 

»)  August  Nowak  ur.  1796.  w  Czechach.  Suplowa?  od  1827.  do  1828.  po- 
lityczne umiejętności  w  Gracu.  Por.  Krones  1.  c.  143,  516,  591,  potem  byl  adjunktem 
w  Niższej  Auslryi. 

»).Jan  Maurycy  Chlupp  ur.  w  Chlumnetz  w  Czechach,  2.  hslopada 
1801.  Oienit  się  podobno  z  pokojówką  ks.  LoUnmtza,  otemu  zawdzięczał,  wedle  plo- 
tek kursujących,  katedrę.  Napisał: 

—  System.  Handbuch  der  GefaU^geaeŁzc  u  Vorsrliri'ten  in  den  deuŁschen,  bohm. 
u.  galiziscłieu  ProYinzen  des  oosteneieh.  Kaisorstualcu.  l'rag  m47. 

~  Systonatłsdies  Handbach  der  direkten  Steuera  im  Kaisertham  Osterreich.  Prag 
1856,  1866^  1888.  Andr^. 
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W  r.  1848.  był  syndykiem  po  (inisslu,  nawet  zastępcą  dyrektora,  ale 
na  tem  stanowisku  okazał  dopiero  całą  nieporailno.ść  swoją.  W  nastę- 
pnym roku,  10.  listopada  1849.,  dosięgną!  wreszcie  celu  życzeń,  bo  zo- 
stał do  Pragi  przeniesionym. 

iłów nocze.ś nie  z  Chluppem  zamianował  cesarz  (>.  liitej^o  1888.  pro- 
fesorem politycznych  umiejętności  praktykanta  nadwornej  prokuratoryi 
Edwarda  Tomaschka  '),  który  odznaczył  się  w  konkursie,  pobiwszy 
nawet  Maurycego  SŁubenraucha.  Tomaschek  Już  przedtem  zastępował 
profesora  tegoż  przedmiotu  Kudlera  na  wiedeńskim  Uniwersytecie  i  był 
asystentem  profesora  Kalcbberga  w  TerezyaDskiąj  Akademii  W  Gali- 
cyi,  we  Lwowie,  wytrwał  tylko  lat  siedm  na  katedrze,  powołany  w  r. 
1845.  do  Wiednia,  gdzie  przeszedł  z  katedry  do  Ministerstwa  Wyznań 
i  Oświaty  na  szefa  sekcyi,  ale  w  krótkim  tym  czasie  zapisał  trwale 
imię  swoje  w  dziąjach  krąju  naszego.  Znakomity  ze  wszech  miar  pro- 
fesor, gruntowny  znawca  swego  przedmiotu  a  cztowiek  bystry  i  miły, 
trafiał  na  ważną  chwilę,  kiedy  w  handlowych  i  kredytowych  stosunkach 
monarchii  całej  i  jej  prowincyj  dokonywał  sie  pod  wpływem  pierwszych 
kolei  zwrot  doniosłego  znaczenia.  Prof.  Tomaschek  zasłużył  się  pod  tym 
względem  tak  walnie,  że  Sejm  Stanowy  w  r.  1842.   publiczne  składał 
mu  podziękowanie.  Rozpatrzył  mianowicie  i  ocenił  projekt  Stanów  o  za- 
łożeniu kolei  żelaznej  z  Bochni  do  Lwowa,  Brodów  i  Czerniowiec,  obli- 
czył jako  członek  nadzwyczajny  koniisyi  stanowej,  do  której  pozwolono 
mu  20.  stycznia  IHU.  wstąpić,  spodziewany  transport  pro(lnkt<'>w  i  ruch  oso- 
bowy. Rząd  jeilnakże  nie  przyjął  wówczu.s  relcralu,  opracowanego  przez 
Tomaschka  i  in/.yniera  Hretschneidera.  podnosił  różne  wajpliwośri  i  [)rze- 
szkody,  które  znowu  profesor  w  obszernym  memoryale  złtijał.  MeiDoryał 
ten  miał  być  ogłoszony  drukiem,  ale  cenzura  położyła  veto  swoje  i  nie 
dopuściła  do  tego.  W  tymsamym  czasie  współdziałał  Tomaschek  w  za- 
łożeniu Towarzystwa  kredytowego  i  w  nłoieuia  statutów  Wzajemnego 
Towarzystwa  ubezpieczeń  *).  Kiedy  w  r.  1846.  18.  października  otrzymid 


*)  Edward  Tomaschek  ur.  w  Matsen  w  Niisząj  Austryi  31.  lipca  1810. 

Napisać  w  >Wagnera  Zeitaehrift  fur  ósterr.  Recbtagslehnamkcit*,  której  w  la- 
lach 1836—7  b)'i  redaktorem,  szorcf;  artykii?<'»w  z  prawa  krimojn  w  rocznikach  1836. 
do  1B41,  r.  1840  zaś:  Ober  die  inCializieu  geUendo  Erbfulgc  in  tiauernguŁcrn  (I.  82). 
Pdiniej  rcdigował  kalandara  p.  i  •  Jahrhneh  sur  Yerbreilung  gemeinnutziger  Kenntnissc 
OM(r— 6)«  w  kUtaym  samieBsezal  artykulf  populanie  treści  ekonomicsiiej.  Nadto  ogio- 
sił  w  niem.  i  pol.  Gazecie  Lwowskiej :  Stosunki  ludności  Galicyi,  pocUup;  spisu  z  r. 
1840.  Przekład  z  niemieckiego,  dodawany  do  > Gazety  lwowskiej*  1841.  od  Nru  33. 

—  Rozłiiór  projektu  Franciszka  Mysłowskiego  w  Tyg.  rola.  przemysł.  1848.  Nr.  44 
bY  nałóg  do  pijaństwa  ograniczyć.  Gazeta  Lwowska  1815.  Nr.  10. 
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Tomaschek  nominacyę  na  profesora  rycerskiąj  Akademii  M.  Teresy,  że- 
gnano go  15.  listopada  serenadą  i  mowami,  w  których  wyrażono,  że 
•wszędzie  miał  udział,  gdzie  »z\o  o  dobro  lej  prowineyi,  światłą  radą 
ją  wspierał,  przyczynił  do  rozl>iul/.onia  zdrowych  wyobrażeń*')...  Ka- 
tedrę jego  naprzód  suplowal  a  potem  otrzymał  .łan  Pazdiera  (11. 
lipea  lHi7.)  alo  właściwa  działalność  lego  profesora  przypada  już  na 
cza^y  po  rfwoliicyi  \s\H. 

Na  ilrugiin  roku  prawa  jeden  {łrolesor  wykładał  w  pierwszern 
półroczu  rzymskie,  w  dnijzir-m  kościelne  prawo.  0  1  r.  1810.  do  końca 
lej  epoki  przesunęły  si^'  na  tej  katedrze  trzy  postacie :  Bernard  Baron, 
Antoni  Haimberger  i  Franciszek  Kotter. 

Bernard  Baron  ^)  był  uczniem  Zeillera,  dla  którego  cłiowal 
głęboką,  niczem  niestartą  cześć,  był  dzieckiem  nowej  epoki,  wychowa* 
nąj  wprawdzie  na  literaturze  XVIH.  wieku,  ale  jui  w  atmosferze  bu- 
dzących się  religijnych  i  społecznych  dążeń  wprost  ideom  wieku  oświe- 
cenia przeciwnych,  pod  grozą  strasznych  wypadków  rewolucyi  i  wogen 
długoletnich.  >noiażń  Bożą  i  uczuciowość  wyniósł  z  domu  rodziców, 
gospodarzy  malycłi  na  Szłąsku;  szkoły  dopełniły  reszty*.  Uczył  się 
w  Cieszynie,  w  rr(\<zl)urf?u  i  w  V\ne<ln;n.  Złe  slosunki  małeryalne  spo- 
wodowały {^o  do  })r/.y)ęcia  posnfly  ur/.  diiika  w  dohracli  brabiego  I.ari- 
scłia.  który  poznał  zdolności  Harona,  oddał  inu  na  wyebowanio  syna 
i  umożliwił  dalsze  wyks/.tałcenie  <ię.  Naprzód  ida^c  za  prądem  czasu  po- 
święcał się  rolnictwu,  nie  odpowiadało  ono  jednakże  skłonnościom  jego: 
przeszedł  na  prawa,  zdał  w  r.  18l0.  doktorat,  a  już  10.  listopada  t  r. 
otrzymał  katedrę  w  Liceum  Iwowskiem,  w  którem  miał  w  r.  1814. 
mowę  >0  sprawiedliwości*,  w  Wiedniu  drukiem  ogłoszoną.  Z  niąj  mo- 
żemy poznać  profesora  Barona.  >Stare  urządzenia  i  instytucye,  które 
wieki  przetrwały  —  tak  poczyna  się  jego  przemówienie,  mają  przynąj- 
mniej  to  za  sobą,  że  oparły  się  mniemaniom  i  namielnościom  c/asti, 
i  muszą  mie<5  silniejszą  poflstawo,  aniżeli  ciągłej  żiidzy  nowości  podlei^de 
nowotwory.  Dlalegj  napełniają  nawet  bezmyślnego  czcią  a  taiiże  nieuk 


*)  Obszernie  pisze  o  tern  Wimbaffh  na  podstawie  dat  sapewne  od  samego 
Tomaachka  o t  rz  y  m  a  ii  y c  łi . 

»)  Gazfta  I.wownka  IH^r*.  Nr.  137. 

*)  Bernard  Baron  ur.  w  Suchan  na  Szlaku  auslr.  7.  aierpuia  llHO.  uni. 
we  Lwowie  20  lutego  1820.  Por.  o  nim :  Nekrolog  du»  K.  Bernhard  Baron,  Lembeng 
lH2n  (Abgfdr.  ans  der  Lemberg.  Zeitg)  Toż  samo  po  polaka  w  Rosmailośeiaeh 
1820  sir.  2'\  Napisał: 

—  l":i,  r  (i('rc<-liti<^'kci(.  Kino  aka.i.  Itodo,    Wien,  1H14. 

—  Die  KonsUtuUou  oder  Slaatsform  u.  biirgcrl.  Erziehung,  Wicn  1816. 
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wzdrygnie  się  przed  podniesieniem   ręki  na  wiekiem  uświęcone  dzieło*.. 
Nie  zn<>s,i  judzka   natura  szybkiego  lotu   ku  skrajnym  oslalecznościom, 
tylko  stopniowe  kroczenie  ku  światłu  od  cieinnośni  i  znowu  do  ciemności 
od  światła*.   Ale  chociaż  obszary   ciemności   są  niezmierzone,  potęga 
światła    przemoże  je  —  a  siłą  jego  jest  sprawiedliwość,  Boskiego  po- 
siewu córa.  'Boski  Fundatorze  naszej  religii,  woła  Baron,  któryś  święte 
Swe  nauki  utwierdził  śmiercią  i  ty  wielki  cesarzu,  który  życie  oddałeś 
rozszerzenia  światła  prawdy  i  wy  wszyscy,  którzy  walczyliśeie  aa  wiel- 
kie prawdy,  zwycięzcy  czy  chlubnie  zwyciężeni,  spojrzyjcie  ku  mnie 
z  oddali,  dodąjcie  słowom  mym  blasku  i  siły,  by  wniknęły  we  wszystkie 
serca«.  >  Żadna  ludzka  siia,  żaden  gwałt  nie  potrail  zabić  w  naszcg  du- 
8x7  roKomu,  głos  jego  jest  silniejszy  od  głosu  ludzkiego  prawodawcy, 
nanki  jego  tk?rią  głębiej,  niż  wszystkie  inne..«  i  t  d  Trudno,  zaprawdę, 
o  lepszy  przykład  dziwnąj  i  ciekawej  opoki  przejścia,  jak  owa  przemowa 
profesora  lwowskiego,  jak  dziełko  jego  o  konstytucyi,  broniąpe  cytatami 
z  Roosseau^a  i  teoryami  greckich  filozofów  monarchiczncij  formy  rządu, 
niekrępowanej  niczem,  na  Iradycyi  opartej,  przez  wychowanie  sobie  re- 
ligyne  i  obyczajowe  poddanych  utwierdzonej,  w  silnej  armii  rękojmię 
swego  bytu  szukającej.  Teorye  Dr  Maistra.  Bonnalda  i  Hallera,  w  po- 
wietrzu jakoby  latające,  dyktowały  to  słowa   pod  pióro  przejętego  no- 
wym tUichem  pisarza.    Znajdowały  one  j^runt  podatny  w  samej  istocie 
Barona,    któremu  walka  z  losem  w  młodych  leciecłi  zostawiła  >jakąs 
nieufność  i  bojażliwe  zbliżanie  się  do  ludzi*,  które  trzeba  było  dopiero 
przełaiiUK",    by  się  ku  niemu  zbliżyd   i  poznać-  proste  .jego,  kochające 
ludzkość  serce.    Uczniowie  na  wyścigi   okazywali   mu  swój  szacunek 
i  miłość,    ho  najłatwiej   odgadli  treś^j  jego  istoty,  rozchylającą  się  ku 
nini  w  wykładach  codziennych.  Kiedy  umarł  w  40.  roku  życia  2(>.  lu- 
tego 1820.  przemówił  jeden  z  uczniów  w  mowie  rzewnej,  do  łez  zgro- 
madzonych poruszającej  *). 

Po  Baronie  otrzymał  28.  stycznia  1821.  katedrę  Antoni  H  a  i  m- 
b  erg  er'').  Drugim  kompetentem  był  Jan  Kossowicz,  kiedyś,  w  latach 


ProŁh  Cons  1810.  Nr.  302,  382;  1811.  Kr.  4;  1815.  Nr.  315;  1890.  Nr.  214, 

522,  Zwłoki  kler  cały  o<iprowadziJ  na  niiojscc  spoczynkti  :  ks.  Hoffmann  odprawi! 
naboiońbtwo  u  Doiniiiikanów.  na  klóreni  Ławrowski  iniai  mowę.  Ojciec  87-lelni  Ba- 
rona b)l  na  niem  obecny.  Barun  pozosŁawii  żonę  i  córkę  Henrykę,  których  opie- 
tomn  był  Winiwarter. 

0 

*)  Antoni  Haimberger  ur.  w  Seitenstetlen  w  Aoatryi  niinej  w  r.  1796. 
w  r.  I86ó.  Napiaal:  Jus  Romanum  priTatum  idque  purum,  sccundum  Fonles  et 
interprflationes  optimorum    iiirisperilonim.   Leopoli,  1829 — 30.    Tomów  IV.  Nadto 
w  Zeitscłirift  fur  ósterreichiscUe  HechlsgelebrsamkeiŁ  z  r.  1826:  Ober  deo  Cberlritl 
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1802 — 1809,  profesor  politycznych  unuej^lności  i  statystyki  w  Krakowie, 
później  kierownik  magistratu  w  Żółkwi,  a  wreszcie  kustui^z  biblioteka 
uniwersyteckiej  we  Lwowie.  Haimberger,  który  zdał  doktorat  prawa 
w  Wiedniu,  odbył  tam  stadya  teologiczne  i  prawnicze,  suplował  pna 
dwa  lata  profesora  DoUinera ,  praktykował  przy  si|dzie,  zdał  egzamin 
w  apelacyi  i  uzyskał  breve  radzieckie  z  bardzo  dobrym  postępem,  łatiro 
pokonał  swego  rywala,  już  od  lat  dziesięciu  od  naukowąj  pracy  odwT> 
kiego.  Lwowski  Uniwersytet  otrzymał  w  nim,  w  istocie,  profesora,  wy- 
bitnych zdolDOtei,  jednego  z  luminarzy  prawniczej  szkoły  wtedeAskłpj 
z  przed  r.  1848.  Dla  wykładów  prawa  rzymskiego  napisał  Haimliefgff 
podręcznik  w  czterech  tomach,  wedle  którego  pozwolono  mu  wykładać. 
.Kiedy  później  pojawił  się  w  r.  1635.  przekład  tego  dzieła  niemiecki, 
a  nadto  włoski,  zaprowadzono  je  w  całe(j  Austryi  jako  Yoriesebuch,  bo 
było  >  wzorem  jasnego,  treściwego  opraiM>wania  trudnego  przedaiiota< 
Ostry,  wiele  wymagający  od  uczniów  profesor,  ścisły,  logiczny  umysł, 
imponował  wiedzą  i  bystrością.  Odznaczył  się  także  szerecjieni  rozpraw 
z  dziedziny  prawa  kościelnego  i  stosunków  prawnych  w  (ialicyi,  które 
zjednały  mu  w  r.  18H().  f;odnoś(*  członka  Towarzystwa  Naukoweoro  kra- 
kowskiego. Postępował  zresztą  Haimberger  także  w  innycłi  godnoś(  i;i(  h; 
w  r.  183().  został  6.  listopada  radcą  sądu  szlacheckiego  z  zachowaniem 
profesury,  a  w^  r.  1838.  17.  maja  otrzymał  łytuł  c.  k.  radcy.    W  ykłj'J.7/ 
także  w  realnej  i  handlowej  Akademii  za  remuneracyą  prawo  handlowe 
i  wekslowe.  W  r.  1841.  zamiaiiowany  radcą  apelacyi,  złożył  urząd  pro- 
fesora, później  był  hofratem  przy  najwyższym  trybunale,  dostał  order 
Leopolda  i  tyluł  barona. 

Katedra  prawa  rzymskiego  i  kościelnego  przeszła  tymczasem,  po 
dwuletniem  zastępstwie  przez  prof.  Grassla,  na  Fra nciszka  Kottera, 
który  od  tego  czasu  z  pięcioletnią  przerwą  od  1868.  do  1863.  wykładał 
na  lwowskim  Uniwersytecie  aż  do  wprowadzenia  wykładów  w  języka 
ojczystym    Główna  zatem  i  przeważna  działalność  jego  przypada  na 


Yom  griechiscli  katliol.  zuni  latoiniscla-ii  i\ilus  und  umj;ekehrt;  1826:  Uber  den  Ze- 
henl  in  Galizien;  1827:  Ober  die  UngilŁigerklArung  dn  Ordensprofeaa,  1828:  Cberdie 
Fahigkeit  der  Gk^id»en  eine  Yonnundtchaft  zu  fibnnehineii;  1886:  Ober  WUlriua^ 
kliłrung  der  Ordensmitglieder,  1837:  Das  Ycrhaltniss  der  osterr.  Reclite  zu  d.  rom. 
Rechte.  liber  der  Goriditsst  nd  der  Walilkinder,  Von  der  Gefabr  tmd  Niifzen  nner 
zwar  Ycrkauflen  aber  ncch  uicht  ui>ergebenen  Sache;  18HS:  Kurze  kirchlicłie  Bea^e^ 
kungen  zu  den      573  u.  179  d.  ałlg.  burg.  GeaelzbudMi, 

*)  W  r.  1889.  ptosit  Haimberger  o  zaprowadzenie  dzielą  jego  w  uniwenyleladł. 
gdzie  wykładano  po  tbcinie  t  j.  we  Lwowie,  Pawii  i  Padwie.  Odpowiednano  nra  u 
to,  7.C  może  sam  wykfadad  wedle  swego  dzieła,  ale  w  innych  uniwertytetach  woń 
być  przekład  niemiecki.  W  archiwum  Namiestnictwa. 
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czasy   po  r.  1848.  Jasny  w  wykiadzie,  ale  nieproduktywny  W  naucei 

Kotter  był  profesorem  umiejącym  .>^wój  przedmiot  i  podającym  go  w  do- 
bryeli.  ścisłych  definicyach  uczniom,  którzy  l)ali  sio  małego  z  powierz- 
chowności, ale  ostrego  w  obej.śtau  i  wiele  wymagającogo  egzaminatora. 

l*rzł  d  ilaiiiihergerem  /as  [)rzedslawicielem  znakomitym  prawniiców 
ausiryackicli  na  Uniwersytecie  lwowskim  był  .lozef  W  i  n  i  w  a  r  t  e  r '), 
który  od  r.  180().  do  r.  1H27.  wykładał  cywilne  ftrawo  austryackie,  a  ża- 
lem przez  lat  z  górą  dwadzieścia.  ()  działalno.śin  jego  w  Liceum  mieliśmy 
już  yposohno-ść  wspuiniiieć.  .lako  człowiek  i  profesor  odznaczał  sie  Wi- 
niwarter  wielkij  zewnętrzną  powagą,  bijącą  z  portretu  jego.  zawieszo- 
nego przez  uczniów  w  r.  1819.  w  sali  posiedzeń  Senatu,  w  życiu  był 
też  nieskalanej  moralności,  srogi  dla  siebie,  a  pełen  wyrozumiałości  dte 
otaczaj ącycti ,  dla  uczniów  t  podwładnycłi ;  wzorowy  ojciec  rodziny, 
urzędnik  ściśle  spełniąjący  swe  obowiązki,  pracownik  niezmordowany 
i  nauce  duszą  całą  oddany,  byłby  wsz^ie  chlubą  i  ozdobą  zaldadu 
naukowego  i  społeczeństwa.  Kiedy  wyszła  nowa  księga  ustaw  cywilnych 
w  języka  niemieckim  przełożył  ją  profesor  Liceum  lwowskiego  na  język 
łaciński  dla  uczniów  swoich  i  sądów  szlacheckich,  urzędiąjących  w  tym 
języku,  a  tłómaczenie  to  uznano  powszechnie  za  wyl)oine.  Oddał  niem 
Winiwarter  rzetelną  usługę  krajowi,   w  którun   dziaJał.   W  obja- 
śnieniach tego  prawa,  ogłoszonycłi  w  różnych  pi^macb,  powiada  Mitter- 
maier,  usunął  umiejętnie  i  gruntownie  wiele  wątpliwości.  Z  lego  powoda 
nadał  Lwów  Winiwarterowi  w  r.  1827.,  kiedy  opuszczał  miasto,  honorowe 
obywatelstwo,  a  dyplom  przesłano  mu  z  wyrazami  pełnymi  uznania: 
».Ieżeli  znamienite  łalenta,  —  czytamy  tam  —  i  prawdziwe  zasługi  mają 
słuszne  do  wdzięczności  prawo,  zatem  Wielmożny  ł'an  Dobrodziej  na- 
byłeś bczprzce/.iiio  takowego  do  wdzięczności  tulej.'^zej  stolicy*  Wtedy 
już  wydał  W  iinwarter  wylłorny  podręcznik  ustaw  politycznych  dla  (ia- 
licyi .  w  którym  przejrzyście  i  jasno  zebrał  i  ułożył  wszystkie  przepisy, 
obowiązujące  w  kraju.  Uząd  nagrodził  go  naprzód  powierzeniem  w  roku 
1810.  urzędu  cenzora,  za  co  pobierał  (KX)  fl.,  polem  w  r.  1822.  lytu- 


')  .I<'»zef  Winiwarter  nr.  w  Krems  w  Niższej  .\ustryi  14.  kwietni*  1780, 
um.  w  Wifdniu  18.  stycznia  184tf.  Pisai  wiele.  Dokladuy  spis  prac  podaje  Wiuzbftch. 
Ma  lwowską  epokę  przypadaj:}: 

—  Codez  civUis  aniyenaUa.  Yiennae,  1812. 

—  Huidbuch  der  politischen  u.  Justizgesetzkundo  TOr  Galizien.  LcMiiberg  1826. 

—  W  Annalen  v  Hosbierski  1812  r.:  I  hcr  dic  reclilliciieu  Yorhaltiiisse  der 
Eb^lten  ia  Auschung  ihres  Yermogcn  nach  dem  ueueu  allg.  biirg.  Geselzbuch. 

—  W  Wagnera  Zeitacłinfl  f.  RechtageMursamkeit  z  r.  1825:  Voa  dem  Erbver« 
trafe  u.  dem  AdYitaUtitsrechte ;  1826.  UDgiltigkeit  d,  gesełzwidrigen  Uandlungen  itd. 

*)  Gaieta  Lwowska,  1827,  Nr.  92. 

17* 
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łem  r  k.  radcy,  wreszcie  powołał  go  na  katedrę  prawa  cywilnego  do 

Wiednia  '}. 

Tąsamą  drofiią  poszedł  także  następca  Winiwartera  Dr.  Ignacy 
(irassl"),  chociaż  jego  zdolności   nie  posiadał,  rrod/ony    w  r.  179"). 
w  Wiedniu,  uzyskał  tam  doktorat  i  został  w  r.  1819.  suplentem  pniwa 
natury  przy  profesorze  Eggerze.    Po  usunięciu  się  radcy  rządu  ?>cłiei- 
dteina  z  katedry  prawa  cywilnego  w  r.  1826,  wykładał  je  jako  zastępca 
profesora  Graasl,  oo  mu  otworzyło  >tak  ważną  posadę <  we  Lwowie, 
dokąd  6.  maja  1827.  dostał  nominacyę      > Wykładał  jasno  i  miał  bo> 
gatą  wiedzę.  Daleki  od  szukania  pnsez  błyskotliwą  wymowę  poJdaska 
uczniów,  umiał  przez  dwadzieścia  lat  —  pisze  dyrektor  Reiner  —  na* 
wet  w  czasach  rozrucliów  1830,  1840,  1846.  zyskad  sobie  zupełny  szacu- 
nek i  posłuszeństwo  uczniów.  Posiadał  tak  samo  czedó  i  powaianie  a  pu- 
bliczności Jako  mąż  i  ojciec  rodziny  2ył  cicbo  w  domowem  ognii^ 
oddany  wycłiowaniu  swych  dzieci*.  Pnez  dziesięć  lat  od  1885.  do  184& 
piastował  oł)ok  profesury  urząd  syndyka,  za  co  dostawał  tylko  2bO  fl. 
mimo  rekursów,  dowodzących,  że  mu  się  więcej  należy.  W  r.  1847. 
otrzymał  tytuł  c.  k.  radcy,  a  14.  mąja  1848.  zamianował  go  minister 
Sommaruga  profesorem  cywilnego  prawa  w  Wiedniu.   W  literaturze 
prawniczej  zaznaczył  się  dziełem  o  małźeńskiem  prawie  żydów,  które 
długo  uchodziło  za  klasyczne.  Pisał  też  kilka  rozpraw  z  cywilnego  i  kar- 
nego i)ra\va  w  Wagnera  czasopiśmie  prawniczem,  skupiąjącem  wówczas 
cały  uczony  świat  auslrsackich  jurystów. 

l'rawo  polskie,  zai)rc)wa'izone  w  roku  1810,  wykładane  wedle 
Osti owskiego,  jakto  wyżej  nadmieniliśmy,  łączyło  się  z  praktyką  cy- 
wilną,   prawem   handlowem    i   wekslowem  *)   w   jednej  katedrze. 


»)  Zob  Gazetę  Lwowską  1822.  Nr.  60.  Najw.  poslan.  z  24.  maica  1822.  Był 
takie  od  r.  1811.  referentem  akademickiego  Senatu,  zastępował  przez  czas  jakii  syn* 

dyka  i  nolaryusza. 

')  Ignacy  Urassl.  ur.  24  marca  1795,  w  Wiedniu. 
Napisat: 

—  Das  taterreiehiache  WmwiA  dw  Jodan.  Wyaito  jako  Ł  T.  DoOinent  i  Gfiasla 
Handbueh  dea  oeałerr.  Eherechtet.  Wien,  1848. 

—  Ausftlhrliche  Erlaulerung  des  zweileii  HauptslOckes  des  allgem.  biirfjerlichen 
Gesel/buches,  von  12.H— l.H«].  Sr.  Bd  w  Dollincr.  AusfOłirl.  £rlaUterung  des  zwei- 
leo  Haupstilckes  des  allgem.  burg.  Geselzbuches  etc. 

—  Rozprawy  W  Wagnera  Zeitachrift  f&r  RechtsgalehrBaainkfiiŁ 
*)  Dn^  kandydatem  byt  Dr.  Minasiewkz,  adwokat  kiąjowY. 

*)  Chwitowo  w  r.  1818—1828.  byt  nadto  nadswyeząjny  profeaor  prawa  waksto> 
wego  i  łiandlowego  adwoka  JózefHalisch,  któremu  cesarz  pozwolit  mieć  wy- 
khdy  w  Uniwersytecie.  Proth.  Cona.  1818.  Mr.  SiS. 
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Pierwszy  profesor  Jan  de  Dobra  D  ob  r  sańs  ki uczeń  lwowskiego 
Józefińskiego  UniwersyteUi,  dotrwał  na  niej  aż  do  r.  1886.  Równo- 
cześnie był  zaś  adwokatem  krąjowym.  Człowiek  mięrnych  zdolności, 
naukowo  wcale  nie  pracował  a  jako  praktyk  nie  miał,  wedle  orzeczenia 
Krausiia,  ani  znąjomości  spraw  ani  wytrawnego  sąda.  Prawo  polskie, 
raz  dostawszy  się  w  takie  ręce,  nie  miało  tego  znaczenia,  które  mogło 
sobie  zdobyć,  będąc  jeszcze  Imrdzo  często  w  sądach  szlacheckich  pod- 
stawą osądzenia  spraw.  Ponieważ  zaś  sądownictwo  w  Galicyi  coraz 
częściej   używało  języka  niemieckiego,  z  czem  się  nauka  stylu  urzędo- 
wego i  t.  z.  Gerirhfspr(uvi8  liczyć  musiała,  oddano  po  Dobrzańskim,  po 
kilku  suplenlach  Polakach,  katedrę  tę  obcym.  Rył  na  niąj  naprzód,  zna- 
komily    późoiiś  prawnik  i  mąż  stanu  w  Austryi  Maurycy  Stuben- 
ra  u  c  h      zamianowany  22  stycznia  1B38.  Łatwo  pokonał  on  bystrością 
i  wiedzą  swoich  rywalów:  ad.junkla  lwowskiego  Uniwersytetu  Anlonipf?o 
Wienkowakiego  i  Franciszka  Mazika  z  Pragi,  chociaż  wykładał  bardzo 
miernie    i    »od<  zytał  niedhale  i  obojętnie  swoję  prolekcyę  przed  komi- 
syą  jakoby  artykuł  dzieiiiiik.irski-  pisze  w  jc/o  kwahfikacyi  Winiwarler. 
Dotycłiczas  był  asvslentein  proh  sora  statystyki  w  Terezyańskiej  Akade- 
mii 1  atijunktem  wiedenskiego  Uniwersytetu.  Uytania,  które  dał  dyrektor 
studyum  wiedeń.skiego  Dr.  Klappart  z  [)rawa  polskiego,  {)uda]emy  poni- 
że]^).    Wykłady  jego,  acz  ubocznie  i  po  macoszemu  traktowane,  skła- 
niały wszakże  prawników  auslryaclucb  do  zapoznaniu  się  z  ustrojem 
i  z  konstytucyami  Polski 

Stobenrauch  niedługo  bawił  we  Lwowie:  już  w  sierpniu  r.  1839 
odebrał  list  od  barona  Sommarugi,  aby  szybko  wracał  do  Wiednia  na 
katedrę  prawa  anstryackiego  cywilnego  w  Tberesianum  Zgłosiło  się 
zaraz  na  opróżnioną  po  nim  katedrę  ośmiu  kandydatów :  siedmiu  w  Wie- 
dniu, między  nimi  Kotter  i  Bazyli  Strutyński,  jeden  w  Ołomuńcu  i  j. 
Fazdiera.  Reiner,  dyrektor  studyum,  postawił  jednakże  ze  względu  na 

*)  Jan  de  Dobrm  Dobrzański  ur.  okoto  1780.  urn.  we  Lwuwie  2.  sier- 
fUM  1896.  Doktamt  sdai  w  r.  1805.  Tezy  jego  są  «r  akUcb  penoaalnych.  Żona  El- 
ibieta  dostała  po  śmierei  3S8  fl.  20  kr.  pensyi  roeziMy. 

Maurycy  Stubenrauch  ur.  w  Wiedrui  J2.  września  1811.  zob.  o  nim 
obsierną  t)io  i  bibliografie  w  Wtinsbachtt  Lesykoaie  t.  XL.  str.  147. 
Fytariia  z  prawa  polskiego 

1 )  Quibus  modis  acquireł>alur  secundum  lus  Polonicum  pignus  rerum  niubiliutn 
f\  immobilium  ? 

2)  Quae  Icges  Foloiiicae  ralioae  mandati  Talidae  eraoŁ? 

8)  Jus  decimarum  in  Polonia  an  erat  ex  iure  publioo  ortum  an  ex  pmalo  et 
eui  competebat. 

*)  List  w  akiach  NamiesŁaictwa.  Nomioacya  z  28.  sierpnia  1889. 
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praktykę  prawniczą ,  o  którą  nąjwięceg  chodziło,  Dr.  Franciszka 
T  u  n  ę  '),  adjunkta  fiskusa  we  Lwowie,  który  żadnej  przeszłości  naoko- 
wąj  nie  miał,  i  wyrobił  mu  w  komisyi  nadworaej  oświecenia  uwol- 
nienie od  konkursu.  W  ten  sposób  został  Tuna  .hi.  stycznia  1841.  pro- 
fesorem. Zyskano  w  nim  siłę,  o  którą  długo  się  starano:  był  to  wytra- 
wny biurokrata,  form  urz^owych  znawca,  profesor  tęgi  i  poważany, 
wykładający  z  wielką  jasnością  i  precyzyą.  Wychował  też  zastęp  urzę- 
dników, którzy  potem  zajęli  wysokie  stanowiska  i  wspominali  z  wdzię- 
cznością swego  profesora.  Prawo  polskie  stało  oczywiście  na  dalszym 
planie.  Nauce  nie  oddawał  się  wcale  pozostawiąjąc  ją  kolegom  swoim, 
teoretyczne  wykłady  mającym  •). 

Nadzwyczajną  katedrą  na  prawuch  hyła  katedra  rachunkowości 
państwowej,  której  profesorem  był  od  r.  1 830.  Filip  K  s  c  h  c  r  i  c  h  ') 
dotychczasowy  »0herstliofp<)i3lamlsoiricial«,  a  od  r.  1846.  ohrachiiDkowy 
radca  nadwornej  buchhalleryi  wojennej  w  Wiedniu.  1'obiorał  płace  r.uu  łl. 
Kscherich  wypracował  naprzód  j)rograrn  nauki  sobie  jtowierzonej.  który 
uzyskał  w   r.   1S38.  najwyższe  zatwierdzenie,  a  pt»/.iii«>i  napisał  wedle 
nie^o  swoje  podręczniki.  Na  wykła<ly  jeyo  <'ho(lzili  nie  lyiko  j)rawnicy 
ale  i  słu(^ha(;ze  nadzwyczajni,  którzy  chcieli  poświęcać  się  bucłihaltcryi 
pań.^twowej.  I  dzicla*-  h^kcyj   prywatnych,  jakto  czynił  E<cliencłi.  nic 
było  dozwól' nem :   wskutek  czego  dostał  napomnienie  i  musiał  ich  za- 
niecłiać.  Przeszedłszy  ciężką  chorobę  wr.  1842.  starał  się  o  posadę  prak- 
tyczną, którą  w  cztery  lata  później  uzyskał.  Nalegał  zaś  niewątpliwie 
do  najwybitniejszych  znawców  swojej  nauki  w  Austryi. 

Wogóle,  po  tym  szczegółowym,  chociaż  zaledwie  naszkicowanym 
przeglądzie  ludzi  działających  w  epoce  od*  1805.  do  18i8.  na  wydziale 
prawa  na  naszym  Uniwersytecie,  godzi  się  przyznać,  że  nie  stał  on 
w  niczem  niżej  od  innych  uniwersytetów  austryackich,  że  prząz  katedry 


*)  Francisek  Tana  ur.  10  maja  1800.  w  Tglawie  naHorawadi  um.  w  Pra- 
dze 20  listopada  1862.  Uczył  sic  w  Bernie,  Ołomuńcu  i  Wiedniu.  Czeski  język  uwa> 
iat  za  ojczysty  Uzyska?  w  r.  1830.  doktorat  w  Wiedniu  i  rozpory.ą?  praktykę  w  kry- 
minalnym sądzie  Wied.  magistratu,  w  r.  18.''i2.  był  praktykantem  Hof-  w.  Kaiumerpro- 
kuraliir,  skąd  wy^uuy  do  Lwowa  13.  lipca  1830.  został  adjunktem  liskusu.  Miał  liczoe 
celujące  egzamina  z  wszystkich  działów'  p^awa. 

*)  Zob.  akta  personalne  i  plakat  pogrzebowy.  Przcnicsiorty  w  r.  1850  do  Pragi, 
porzucił  niebawom  zaw/td  nauczycielski,  hył  f;etieralriym  prokuratorem  w  Wiedniu 
przy  jwyższym  trybunale,  ale  po  zniesieniu  lego  urzędu  wr  icił  znowu  na  katedrę, 
na  której  umarł.  Tur.  Lexicon  Wurzbacba,  który  był  jego  uczniem  we  Lwowie. 

^  Filip  Esc  h  er  ich  ur.  w  Scbwarzenburg  w  Bawaryi.  18  kwietnia  160S 
Doktorat  zdał  we  Lwowie  w  r.  18.^.  Napisał:  Lełirbucb  des  allgemeinen  und  des 
Staatsrechnungswesens  1.  Rd.  2.  Abtheilutijcn  Wien  1951. — 

—  Lehrbuch  des  Casse-  und  Uechnungswoiieas,  2.  Aufl.  Wien  18G0. 
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lwowskie   przeszli  po  większąj  części  znakomici  prawnicy  austryaccy, 
którzy   zabłyśli  później  w  Wiednia  jako  profesorowie  lob  wysocy  urzę- 
dnicy .  Przysposobili  oni  gmotownie  do  pracy  urzędowąj  młodzie-  naszą, 
dali  krąiowi  tęgich  sędziów  i  zddoych  adwokatów.  Całe.  to  pokolenie,  które 
od  r.  1860.  zabrało  się  z  powodzeniem  do  ustawodawczej  i  politycznej 
pracy  krąju,  wyszło  z  pod  ich  r^ki.  Uczonych  nie  dostarczyli  knuowi, 
nauki  prawa  w  nim  nie  podnieśli,  bo  albo  sami  byli  tylko  wytrawnymi 
znawcami  pozytywnego  prawa,  ale  badaniom  się  nie  oddawab',  albo  teł 
chociaż    zdolnych  mieli  uczniów,  nie  dopuścili  ich  do  katedr  uniwersy- 
leckich.    Adjiinkci  fakiillelu  prawa  jak  Franciszek  Minasiewicz,  Antoni 
Wienkowski,  Fioryan  Ziemiałkowski,  Maurycy  Kal)atli.  All  in  Ruel)enbauer 
mogli   łalwo  wznieść  się  na  stanowisko  doskonałych  profesorów,  gdyby 
okoliczności  były  inne... 

SUirał  sIp  o  katedro  po  Hairnheryprzc  Fioryan  Ziemiałkow- 
s  k  i,  celujący  uczeń,  .'Stypendysta  i  adjunkt  lakultetu.  przystąpił  w  r. 
1*^4 1.  do  konkursu,  który  17.  lipca  świetnie  wedle  opinii  wszystkich 
prulesorów  złożył,  ale  niebawem  podanie  jego  kazano  usunąć,  bo  został 
o  zdradę  stanu  oskarżony.  Miejsce  je^o  jako  adjunkta  zajął  Andrzej 
Fango  r,  który,  jedyny  z  zastępców  prolesorów  prawa  tej  epoki,  do- 
czekał się  pożiuej  katedry. 

Zdolnej  młodzieży  nie  brakło,  warunki  na  Uniwersytecie  były  po 
temu,  że  się  tnogła  nauczyii  wiele  i  dobrze  — -  ale  czasy...  przygniatały 
wszystkich  ciężarem  brzemiennych  wypadków. 

Wydział  teologiczny. 

Teologiczne  studya  we  Lwowie  rozwijały  się,  jak  zresztą  w  całej 
Austryi,  w  epoce  przed  1818.  wedle  planu  naukowego  z  r.  IS'»4/5.  cho- 
ciaż projektów  reform  i  rozporządzeń,   tyczących  się  szczegółów,  i  na 
teologii  nie  brakło  *)    W  r,  1839.  przedłożyła  nawet  koinisya  nadworna 
oświecenia  nowy  rozkł.ad  przedmiotów,  ale  cesarz  postanowił  11.  gru- 
dnia   i^M.  roku   wstrzymać  go    aż    do  uregulowania  filozoficznych 
i  prawniczych  wydziałów.  »Teo]ogia  jest  to  umiejętność,  czytamy  w  tera 
najwyższern  postatiowieniii,  niaja^ca  główny  swój  cel  w  wychowaniu  do- 
brych duszpasterzy.  Dla  mniejszości,  pragnącej  poświęcić  się  wyższym 
oczonym  stodyom,  należy  albo  utworzyć  osobne  zaldady,  albo  nadzwy- 
czajne  prelekcye,  któreby  wedle  przepisu  z  10.  marca  1818.  nie  obo- 
wiązywały wszystkich  uczniów.  Zalecano  większą  prostotę  w  układzie 


*)  Zebrane  razem  stanowią  w  aktach  Uaiwersyletu  lwowskiego  spory  fasqflnat. 
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prae|»i8anych  przedmiotów  i  L  p.  Sprawami  temi  ząjmowal  się  w  ko- 
misyi  Dadwomcg  przeważnie  praJaŁ  Zenner. 

NąjwaiDięjsiym  aktem  tego  okresu  jest  postanowienie  cesarskie 
s  14.  marca  1843.,  które  wskazi^e  wyraźnie  kierunek  dąień  owocse- 
anych:  »Ciala  nauczycielskie  publicznych  teologicznych  stadyów  podle- 
gąją  tak  co  do  kapłańskiego  zachowania,  jak  czystońd  i  dokiadoodd 
katolickiej  nauki  w  wykładzie  ordynaryatowi,  który  ma  nad  tern  czuwać 
w  najostrzejszy  sposób.  Biskupowi  wolno  od  czasu  do  czasu  osol)iście 
odwiedzać  wykłady  teologiczne  albo  wysyłać  na  nie  komisarza.  Dyrek- 
torowie studyów  teologicznych  mają  donosić  ordynaryatom  o  terminie 
egzaminów,  aby  mogły  wysłać  swoicłi  komisarzy,  którym  wolno  stawiać 
pytani^  uczniom.  Gubernium  będzie  udzielać  ordynaryatom  spr.iwozdań 
dyrektorów  teologicznego  sludyum  i  konkursowych  prac  kandydatów 
na  katedry*  '). 

Dyrektorami  studyum  teologicznego  byli:  od  r.  1812.  do  śmierci 
w  r.  1820.  ks  Andrzej  Zeisl"),  doktor  teologii,  kanonik  łaciń- 
skiej katedry,  radca  gubcrnialny  i  urzędnik  wzorowy:  ks.  Franciszek 
Ksawery  /  a  c  łi  a  r  y  a  s  i  e  w  i  c  z  ,  którego  działalność  na  wielu 
polach  poznaliśmy  wyżej,  do  r.  18H5. ;  potem  ks.  Dymitr  (Joydan*), 
doktor  teologii,  kanonik  katedralny  łaciiiski,  rektor  arcybiskupiego  .semi- 
naryum.  do  r.  1844.  i  Antoni  Ma  n  a  s  t  y  rs  k  i  "*) ,  ityły  adjunkt  teo- 
logicznego wydziału,  dyrektor  sludyum  gimnazyalnego  od  r.  1838.,  aż 
do  r.  1847. 

Na  pierwszym  roku  uczył  historyi  kościelnej  k  s.  Onufry  Kry- 
nicki,*) który  przesz^-dł  podczas  długoletniej  profesury  wysoką  skałę 
zaszczytów  świeckich  i  duchownych.  Uczeń  lwowskiego  Liceum  i  wy- 
chowanek generalnego  seminaryum,  został  w  r.  1816.  prefektem  stu- 
dyów, w  r.  1817.  zaczął,  jako  suplent,  wykładać  historyę  kościoła,  rów- 
noeieśnie  byl  katechetą  w  szkole  realnej ;  w  r.  1819.  otnymał  profe- 
surę na  Uniwersytecie,  od  1821.  do  1826.  uczył  w  zastępstwie  języków 


M  Zschokke  1.  c.  sir.  72—78.  Sprawozdań  dyrektorów  teologicznych  niema  ani 
W  ftklach  Uniwersytetu  ani  w  Namiestnictwie,  nic  mogliśmy  ich  zatem  spożytkować. 

*)  Andrzej  Zeisl,  pnnnnnyczny  dyrektor  jui  w  r.  1810.  Proth.  Coos. 
1810.  Nr.  101,  198;  1811.  Nr.  186.  Umait  SO.  listopada  1829.  Prolfa.  Gons.  180. 
Nr.  192. 

*)  Dymitr  Goydan,  zob.  Schimatisnius  f.  Galizien  z  r.  1836. 

*)  A  nton  i  Manastyrski,  a4juokl  w  r.  18ao— a2.,  w  r  18fó.  Rek- 
tor Uniwersytetu. 

Onufry  Krynicki,  ur.  12.  czerwca  1791.  r.  w  Krzywej  w  jasielskim 
olnrodsie;  wykłada?  do  r.  1861.  For.  Roidcial  Y.  Uatęp  8. 
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biblunych,  a  od  1884.  do  1889.  był  profesorem  biblijnego  sludyum  dla 
ałąbssych  ucmdw  gredLO-katoUckiego  senunaryum.  Od  r.  1881.  był  ka^ 
nonikiem  hoDorowym  grecko-katolickieii  katedry  w  E^rzemyślu,  10  razy 
piaiitował  do  r.  1848.  urząd  dziekański,  raz  w  r.  1884.  rektorski,  pisał 
sprawozdanie  o  studywn  teologicmem,  odbierał  od  dyrektorów :  Zebla 
i  Zacharyasiewicza  wielkie  pochwały.  Metropolita  Lewicki  chciał  gozro- 
lAć  w  r.  1822.  rektorem  seminaryum,  ale  Krynicki  wolał  pozostać  pro- 
fesprem.  W  r.  1847.  przyjął  cenzurę  książek  łiiblioteki  Ossolińskich 
z  polecenia  Stadiona.  Słowem  jui  w  epoce  przed  r.  18ł8.  wyrobił  sobie 
\v?.  Onufry  Krynicki  poważne  stanowisko  w  fakultecie  i  wśród  kleru.  ') 
W  ykładał  początkowo  wedle  Dannemayera,  który  został  jednakże  w  r. 
\H34.  skasowany  i  zastąpiony  przez  dzieło  Kleina  p.  t  Misłoria  Ecclesiae 
ChriaUemae. 

Języków  oryentalnych  i  biblii  Starego  Testamentu  nauczał  w  pierw- 
szycłi  latach  po  odnowieniu  Uniwersytetu  Bazylianin  ks.  A  r  s  e  n  i  u  s  z 

Radkiewicz,  który  pamiętał  jeszcze  czasy   Uniwersyłclu  Józefiń- 
skiego. Po  jego  śmierci,  w  r.  1821  — 1820.  zastępowali  profesora  ks.  Kry- 
nicki i    ks.  Tomasz   Polański       adjunkt  toolof^icznego  stiidynm 
i  prefekt  sUulyów  w  generalnem  greeko-katolickiciii  scminarymn,  który 
złożył  w  r.  \S-2Ct.  doktorat  św.  teologii,   ale  katedry  nie  dostał.  Wzia^ł 
j-ą  po  Kadkiewiczu  Michał  Kr<»l^)  świecki  ksiąiz  tarnowskiej,  przct!- 
teiii  tynieckiej  dyecezyi.  K.s.  Michał  Król  został  w  r.  1930.  dyrektorem 
sludyum   lilozoticziiego,  które  jako  t.  z.   Jlausslmlinni  dla  zakonnego 
kleru  utworzono  2'».  września  If^SO.  we  Lwowie,  Od  tego   cziu>u  prze- 
stali zakonnicy  uczęszczać  na  wykłady  filozofii  w  Uniwersytecie.  Hebraj- 
skiego języka  uczył  ks.  Król  wedle  Jahna  dyalektdw  wschodnich  wedle 
Oberleitnera,  zarzuciwszy  dotychczas  używaną  gramatykę  Pesslera,  ar- 
cheologii biblijnej  wedle  F.  Ackerroanna,  który  w  owym  czasie  pano- 
wał na  polu  studyum  biblgnego.  Po  powrocie  ks.  Króla  do  dyecezyi 


*)  Wiersz  J.  W.  Onufremu  KryDickiemu  d.  22.  czerwca  186^.  przez 
ihicbiciy  teolofiŁ  Lwiiw,  18Sa 

*)  Tomasz  Polański^  amiaiioinuBy  a^ii^i^kteni  13.  grudnia  1831.  Proth. 
Gom.  1881.  Nr.  20.  ;śUlMbitpoiiaoiol0miił8r.  1898.  Taniit,  Nr.  668.  Później  był  biaku- 

pem  przemyskim. 

*)  M  ich ał  Król.  ur.  w  r.  17i)8.  profesorem  by<  od  r.  1826—1834.  Napisat: 

—  Kazania  przeciw  pijaństwu...  Tarnów,  1816. 

—  Kofciótek  NlIF.  na  Burku  w  Tarnowie,  co  do  okolicsności  historycznych 

i  starożytnych,  które  w  sobie  mieści.  ..  Tarnów  1854 ,  w  8-ce. 

—  Ody  łacińskie  na  cześć  biskupów. 

—  Nadto  Uómaczył  Geiger'a:  lidia,  obraa  s  czasów  essafza  Blarka  Aure< 
lauza...  Tarnów,  1857.,  w  8-ce. 
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objął  katedrę  jego  ks.  Jan  Kucharski,')  który  obok  Krynicki^ 
hyt  wybitną  postacią  w  gronie  profesorskiem  Iwowskiem.  Ksiądz  laciil> 
skiego  obrządku,  patryota  wielkiąj  zacności  i  człowiek  powszechnie  po- 
ważany, odegrał  w  r.  184^.  poważną  obywatelską  rolą  i  był  członkiem 
Rady  zwołanej  przez  gabernatora  Stadiona. 

Objaśnienia  Nowego  Testamentu,  połączone  z  nauką  języka  gre- 
ckiego, dawał  od  czasu  Liceum  lwowskiego  t.  j.  od  r.  1812.  Marcin 
BarwiAski*),  ksiądz  grecko-kaiolicki,  egzaminator  arcybiskupich  koney- 
sŁorzy  wszystkich  trzech  obrządków.  W  r.  1^23  nadał  mu  cesarz  go- 
dnnśr  katedralnego  sclioiastyka  grecko -katolickiej  metropolitalnej  kapi- 
tuły. Ks.  Barwiński  starał  się  po  Jary  nie  o  nadzwycząjną  katedrę  peda- 
gogii; Komisya  nadworna  godziła  się  chętnie  na  objęcie  jej  przez  k.siędza. 
bo  uczniowie  teologii  słuchali  obowijizkowo  nauki  o  wychowaniu,  ale  ka- 
zała się  poddać  eg/caminowi.  Me  uczynił  tego  k;ui  lydiit  i  dlatop^o  obją^ 
wykłady  pedagogii  na  wniosek  liUttera,  proi.  Pollak  a  po  nim  ks.  Ja- 
chininwir/,. 

,l('/yka  greckiego  uczył  wedle  gramatyki  Trendelnburga,  Nowego 
TeslaujłMitu  wedle  (Ir/.egorza  Mayera.  W  r.  1824.  suplował  kutfdrę  j«i 
Barwińskim  k  s.  .lakób  (ierowski^),  zamianowany  w  r.  182<.. 
profesorem.  Należał  do  dyecezyi  przemyskiej,  był  także  egzainiiialorem, 
jak  Barwiński;  w  r.  18 U  ,  już  jako  honorowy  kanonik  gr.  kat  prze- 
myskiej dyecezyi,  Uektorem,  kilkakroć  przedtem  dziekanem.  Odegrał  też 
rolę  polityczną  w  r.  1848. 

Na  katedrze  dogmatyki  i  polemiki  zasiadł  po  Bazylianinie  O.  M  o- 
deście  Hryniewieckim^),  wykładającym  przez  długi  lat  szereg 
do  r.  1822,  Morawianin  ks.  Ignacy  Józef  Penka,*)  który  zakłócił 


<)  I  a  n  Kucharski,  wyMadatdo  r.  1356.  zm.  w  r.  1874  Zob.  nekrolog  w  Ga* 

secie  NaroilDwoj,  1H74.  Nr.  2(54.  i  innych  współczesnych  pismach.  Napisał: 

—  Biliholcka  kazań  dobranych  tegoczesnych  kaznodziejów  słynniejszych  archi* 
dyecezyi  lwowskiej  obrz.  łać.  T.  I.  Kazań  przygodnych  oddział  pierwszy,  we  Lwowie 
1844,  T.  n.,  1846. 

»)  Marcin  Barwiński.  profesor  oJ  r.  1812.  do  r.  182:^.  Nominacya  na 
scholastyka  w  Gazecie  Lwowskiej  182.S.  Xr.  1S7.  W  r.  18S7.  jako  praial  i  deputowany 
do  Stanów  piastował  godność  rektorską 

*)Jakób  Gerowski,  ur.  24  paidziemika  1794.  w  Nowym  Jasowie,  a- 
mianowany  w  stycsnia,  Proth.  Cone.  1826.  Nr.  26.  Um.  2.  wraeśnia  I86a  we 
Lwowie 

♦)  Zob.  str  93.  Bezpośrednio  po  śmierci  Hryniewieckiego  suplował  1823—5. 
katedrę  ks.  Wojciech  osz  k  i  ew i c z,  prefekt  łać.  sem.  i  drugi  adjunkt  fa* 
kultetu. 

•>  Ignaey  Józef  Penka,  ur  Al.  maja  1793.  w  Altatadt  m  Morawach, 

um.  1855.  w  Krakowie.  Od  r.  1816—20.  był  księdzem  w  Ołomuńcu  ;  w  r.l824.  w  koa* 
wikcie  iw.  Augustyna  w  Wiedniu.  Od  r.  1826.  prof.  we  Lwowie,  ^'apisal: 
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spokojny  rozwój  teologicznego  fakultetu  Wiatach  1830-34.,  bo  nie 
chciał  się  poddać  przepisanemu  podręcznikowi  EngeU)erta  KlOpfla  (Ih" 
sMuKones  Theohgiae  dogmatkae^  t  r.  1808.),  ale  wedle  własnych  pism 
wykładał,  a  nawet  w  nauce  o  Eucharystyi  dawał  definicyei  które  wzbu- 
dzały obawę  dyrektora  studyum  ks.  Zacharyasiewicza.  Sprawa  oparła 
aię  o  gubernium  i  o  komisyę  nadworną  oświecenia,  na  skrypta  Penki 
nie  chciano  zezwoHó;  polecano  wszakże  łagodne  z.  nim  postępowania  bo 
ieai  »m^ein  dobrej  wiary*.  Przebiegu  całego  procesu  nie  znamy:  po 
kilku  tatach  stracił  ks.  Pciika  profesurę  we  Lwowie,   ale  otrzymał  ją 
mebawem  w  Krakowie,  gdzie  ogłosił  drukiem  swoją  dogmatykę,  a  nadto 
w  r   18  49.  pismo,  wyjaśniające  jego  sprawę  we  Lwowie,  które  nade^ 
s^al  Kektoratowi  lwowskiemu. '). 

Suplenturę  opróżnionej  po  Pence  katedry  otrzymał  ks  Seba- 
styan  Tyczyński"),  wychowanek  celi^ący  konwiktu  i  fakultetu 
teologicznego  wiedeiiskiego,  na  którym  w  r.  18i(i.  utr7.ymał  doktorat  św. 

teologii  i  zofetnł  subprefektem  i  korrepetytorem  teologicznego  konwiktu. 

\:*o  powrocie  do  kraju  zawiadował  najprzód  przez  pięd  miesięcy  probo- 
stwom w  Hoczewie  w  Sanockiem,  gdzie  pozyskał  sołiie  miłość  i  szacu- 
nek parafian,  potem  l)ył  sekretarzem  biskupa  przemy.<kie*:o,  do  którego 
dyecezyi    nahżał.    W  r.  18'27,   został   profesorem   tustoryi  kościelnej 
ł  prawa  kościelnego  w  Instytucie  domowym  dla  yukonników  w  Kalwaryi: 
w  r   1829.  razem  z  tym  instytutem  przenió.-ł  się  jako  jego  kierownik 
do  Lwowa,  jiełniac  dilej  obowiązki  jirofesora  różnych  przedmiotów  ku 
zadowoleniu  przełożonych  a  pożytkowi  uczni.  W  r.  1821).  wykładał  mo- 
ralną i  pastoralną  teologię,  w  r.  1831.  dogmatykę.    W  r.  1834.  odbył 
konkurs  na  katedrę  historyi  ko^idncy  w  Krakowie,  otrzymał  ją  5.  maja 
1835.,  ale  zatrzymany  został  wę  Lwowie  z  powodu  usunięcia  ks.  P^nki, 


—  Prodigt  am  allgemeinea  Kiidłenweihresle  des  Jubilaemni-Jahreg  1826. 
zu  L-  mberg.  Lemberg,  1826. 

—  PlaalM^oiMs  «  Theokigui  Aigmatica  aiantst  libar  tyiithetieiis  Pai*  L 
libri  uulytiei  P.  I— IlL  CrsowiM,  1841—46.,  w  8-ce  str.  YUl.  i  486;  m  i  675; 
470,  IT.  i  455. 

—  C.ompctcnz-Einhaltung  in  politisch-kirchlichcr  Hinsicht,  aus  eigener  Erfahrung 
ais  noUiweiidig  dargethnn.  Krakau,  ISiU.  str  95.  Inae  jego  ksiąiki  aa  epokę  krakow- 
dóej  profesury  przypadające  zob.  W  BiUiognfii  Estreichera. 

Zob.  akta  personalne.  Wywdd  obszerny  komisyi  oiwiecelria.  przesiany  przez 
9iberaium,  w  r.  1881.,  jest  bardzo  ciekawy. 

*)  Sebastyan  Tyczyński,   ur.  1790.  tlczył  się  w  Rzeszowie,  we  LWO' 
wie  i  Wiedniu.  Tmarł  .0.  maja  1853.  w  Kalkenł)'-rg  w  Sniiookiem.  Napisał: 

—  Theses  ex  universa  Theołogia,  quas  in....   Uuuers.   Yindubon.  pro  conse* 
({nenda  Doctoris  SS.  Theol  laurea...  die  18.  mensis  Aprilis,  ^ennae,  1826.  str.  19, 
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jako  suplent  dogmatyki,  której  profesorem  zamianowaDy,  naoczal  ai  dft 
śmierci  w  r.  1858. 

Długolelnirn  członkiem  wydziału  teologicznego  i  kilkakrotnym 
dziekanem,  był  także  prorektor  generalnego  seminaryum  Benedykt 
Lewicki/)  od  r.  1810.  profesor  moralną)  teologii  aż  do  r.  1860. 
Wcześnie,  już  po  siedmiu  latach  profesoiy,  zamianował  go  oeaars  hono- 
rowym kanonikiem  gr.  kat  metropolii  i  udzielić  kazał  doktoratu  ma 
NaehsieM  obrony  publicznej  łez;*)  w  r.  1847.  otrzymał  tytuł  c  Ł 
radcy,  a  po  r.  1848.  wyniesioBy  aośteł  do  staon  azlaeheckięgo  z  przy- 
domkiem de  Rawicz.  Zasiadał  takie  w  konsystorzu,  a  w  r.  1880.  pia- 
stował godność  rektorską.  Wykładał  naprzód  wedle  Rechbergera  Iw 
tiUttłkmes  Ethieae  ehritliatMej  a  od  r.  18i9.  wedle  Schenkla  TOrim 
Chriułiana  i  Stapfa  Theohgia  morali8.  Przeszedł,  za  żyda  poważany 
jak  tyle  postaci  na  teologicznym  wydziale,  w  literaturze  bez  śladu. 

Teologią  pastoralną  podzielili  się  w  tęj  epoce  trzej  profesorowie: 
ks.  Kąjetan  Żmigrodzki,  ks.  Sebostyan  Iwański  i  Julian  Zagórski  Wy- 
kładali stafó  w  języka  polskim.  Ks.  Kajetan  Żmigrodzki,')  zo- 
stał profesorem  w  r  1818.,  równocześnie  by\  kanclerzem  łacińskiego 
metropolitalnego  konsystorza,  od  r.  182C.  kanonikiem  honorowym,  egza- 
minatorem księży  trzech  obrządków.   W  r.  1830.  uwolnił  go  cesarz  na 
własne  żądanie  od  profesury,  zlecił  zaś  dyrekturę  sludyów  gimnazya/- 
nych,  która  po  ks.  Zacharyasiewiczu  do  1837.  piastował.    Na  katedrze 
na.stąpił  naprzód  Sebastyan  Iwański,*)  który  w  r.  1835.  dostał 
probo.slwo  coli.  rrffiar  w  /vdaczowie,  a  po  dwuletniej  suplciitiirzo  przez 
adjimkla  ks.  .(uliaiia  Kuczyńskiego,  ks.   .1  u  1  i  a  n  Zagórski,  były 
profesor  domowego  studyuni   dla  zakonników,  i  długoletni  naurzyriel 
teologii.  Ks.  Zagorski  uzyskał  w  r.  1933.  doktorat  św.  teologii  po  obro- 
nie tez  i  wydał  podręcznik  teologii  pastoralnej,  wedle  którego  wykładał 


■)  Be  u  e  dykt  ćwieki,  ur.  21.  mąja  17d3.  w  Iw&DOwcaeh  w  •tryjskia 
obwodzie  f  1850.  we  Lwowie. 

*)  Nominacya  na  kanonika  w  Gaz.  Lwowski^,  188G.  Nr.  147.  Doktorat  w  Prolh. 
Cons.  1826.  Nr.  8U 

*)  Kajetan  Żmigrodzki,  profesor  w  r.  1825—1881.  Proth.  Coaa. 
1816.  .Vr.  842.  Napisać: 

-  Dwa  okólniki  adtniaisUacyi  arcbidyecezyi  lwowski^  do  duchowieństwa. 
Lwów,  l^i"'.  folm.  pńi,  ark. 

^jSebuaiyan  Iwański,  ur.  w  Czudcu  w  Jaaielskiem  12.  slycznia  1800. 
Odbyt  konkurs  w  r.  18.41.  i  zamianowany  prof.  21.  grudnia  1882.;  był  dyrektoren 
studyunn  teologiczrit'};ij  dhi  zakłuinikuu-  Zob.  akta  personalne. 

J  u  1  1  .1  !i  Zagórski,  /.acłiorowal  w  r.  1852.  umystowo  i  20.  lipca  18S2. 
został  chwilowo  kwiuskowany.  Um.  7.  kwietnia  1867.  we  Lwowie. 
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Oto  jest  przegląd  osobistości  działających  w  długiej  epoce  na  łeo- 
icznym  fakultecie  lwowskiego    Uniwersytetu.    Podaliśmy  go  krótko, 
Og^aniczaj^c  się  prawie  tylko  do  nazwisk,   bo  bistorya  szersza   nie  du 
się  pomyśleć  l)ez  dziejów  ordynaryatów,  kierujący  cli  nauczycielską  pracą 
profesorów,  bez  nakreślenia  postaci  arcybiskupów  obu  obrządków,  któ- 
rzy wywarli  na  nią  wpływ  przeważny.  Wiele  zaś  wszędzie  jeszcie  nie- 
wyjaśnionych kwestyj.  Nie  mośna  też  zrozamieć  i  ocenić  hietoryi  fokul- 
teUi  tego  bez  doldadniejszego  poznania  zarząda  seminaryów,  dsiaitalno- 
tei  ksh  rektorów,  bez  zgłębienia  ducha,  panigącego  w  zakładach  dyeoe- 
zyalnych,  a  do  tego  niema  dziś  jeszcze  dostatecznego  materyału.  Słowem: 
musimy  pozostawić  te  dziąje,  jak  je  opisaliśmy :  prawie  tylko  szkielet  do 
przyszłego  opracowania. 


V.  Inst^t  MedycEBO-Chinifgiciny. 

Z  UniwtMsytoleni  połączono  Instytut  Medyczno  -  chirurgiczny   f  ATe- 
dicinisch -chiruryische  LehransłalfK  który  miał  czasowo  zastąpić  fakul- 
tet medycyny  umiejętnej.  Profcsorowit' jego  jnihicrali  tylko  tiCK).  fl.  płacy, 
ale  mieli  tytuł  profesorów  Uniwersytetu,  dyrektor  icłi  a  protomedvk  za- 
t^iadał  w  Senacie,  mogli  być  Hektorami  i  w  isto(,'ie  bywali  na  tę  godno.ść 
wybierani.  Odbywali  tez  razem   posiedzenia   pod  przewodnictwem  dy- 
rektora: rozstrzygali  wypadki  wątpliwe  sądowe,  w  którycli  zapytywano 
Instytut  o  opinię,  lub  radzili  nad  nauką  i  uczniami  swymi Prawa 
promowania  nie  posiadali:  wytworzyli  tylko  zastępy  chirurgów,  którzy 
przez  dziesiątki  lat  byli  jedynymi  lekarzami  w  miastach  powiatowych 
i  miasteczkach  Galicy  l  Po  doktorat  potrzeba  było  w  leg  epoce  jechać  ai  do 
Wiednia,  ł>o  Kraków  leżał  poza  granicami  Austryi.  W  Wiedniu  kształ- 
ciło się  zaś  co  roku  pięciu  stypendystów  i  kilkunastu  młodzieńców  z  Galicyi, 
własnym  kosztem,  ale  to  oczywiście  nie  starczyło  dla  oluzemego  krąju. 
Raz  po  raz  domagały  się  Stany  na  Sąjmach  postulatowych  o  wydział 
medyczny,  smutne  sanitarne  stosunki  przedstawiając,  ale  odpowiadano, 
że  na  to  są  stypendya  dla  Galicyan  przy  wydziate  lekarskim  w  Wie- 


Kapiaal: 

Theaes  e  ditcaplinii  theołogids ,  qiUM  in  mSit,  kopol.  defendit  LntpelA 
18S8.,  str.  8. 

—  Teologia  paalenka  s  różnych  aiitordw,  a  neiegóhiie  z  Ojodw  Św. 
ieliniia.Lwów,  1844.  2  tomy. 

>  Miafo  studyum  swoje  agendy,  protokoły  i  I  d.,  któn  prowadzłt  DOtiryuss. 
Kilka  ksiąg  i  protokołów  zachowano  «ię. 
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dniu.  ').  Pozostała  zatem  tylko  owa  Szkoła  inedyczno  -  cliiriirgiezna,  ktor^ 
ciągnęła  ku  solnie,  jak  za  czasów  licealnych,  najlepszycłi  lekarzy  lwow- 
skich, ho  dawała  wpływ"  na  wykształcenie  in,  dyków  i  znaczniejsza  praktykę 
w  mieście.  Liczha  uczniów  docliodziła  do  stu,  z  których  czi^^ 
hyła  mojżeszowego  wyznania;  liczba  zapisanych  na  akuszeryi  do  czter- 
dziestu. 

Od  czasu  reorganizacyi  tego  stndyum  trwało  ono  w  r.  1833.  trzy  lala: 
L  rok  przygotowawczy  składał  się  z  anatomii,  fizyki  w  pierwszem 
botaniki  i  cbemii  w  drugiem;  U.  rok  z  fizyologi  i  ipalologii  w  piei 
materia  mediea^  i  dietetyki,  położnictwa  i  weterynaryi  w  drogiem  półro- 
cza; Itl,  rok  z  specyalncii  patologii,  terapii  i  medy<^oej  kliniki  przez 
oba  karsa,  nauki  o  operacyach  i  są4ow€|i  meiycyny  w  żimowem,  prak- 
ŁyczDcij  chirurgii  w  letniem  półroczu.  Prócz  tego  były  osobne  nadzwy- 
cząjne  wykłady  z  dentystyki  i  okuUstykif  na  które  po  dziesięcia  lub 
więcej  zapisywało  się  sinchaczów. 

Profesorowie  przeszli  do  Instylutu  z  Liceum ;  dyrektor  Neu  h  auser 
jeszcze  do  r.  1834.  kierował  nauką.  Po  nim  Karol  Ignacy  Stran- 
sky^),  radca  gułwroialiiy,  protomedyk,  w  r.  1843.  Bektor  Uniwer- 
sytetu, mąż  wielkiej  powagi  w  świecie  lekarskim  i  w  opinii  zażywająrr. 

Przedmioty  przyrodnicze  wykładali  ró^ni  lekarze  lwowscy,  jako 
zastępcy  profesorów,  allio  też  profesorowie  tilozotii,  Imi  katedr  osobnych 
tych  przedmiotów  nie  było.  Od  r.  1  ^^HC).  do  184-2.  zajinował  j«'  jeden 
profesor  t.  z.  > przygotowawczych  umiejętności «  (Frofrssor  der  mcdizi- 
nischen  Yorhereiiuugs  -  Wissettschafłen)  Dr.  .łan  (iloisner*),  który 
w  r.  1SH9.  przyczynił  się  do  przekształcenia  i  lepszego  uposażenia 
laboraioryum  chcmiczneso,  o  co  nadarmo  starał  się  supienl  cłieraii 
w  r.  lH;ii— (),  aptekarz;  iMiilling. 

Profesorem  anatomii  był  od  r.  1817.  do  I8?l2.  Józef  Berres,*) 
znakomity  pod  każdym  względem  człowiek,  który  w  r.  1832.  poszedł  na 


>)  Czynności  Sejmu  z  r  \>29.  Lwów  1832.  sir.  16.  Zob.  Częśd  II.  str.  3_>i. 

»)  w  r.  is38y3!)  było  we  Lwowie  na  l.  roku  48.  na  U.  23.  aa  III.  1^  =  90, 
JS  tego  32  żydów.  Akuszerek  iV). 

*l  Karol  Ignacy  Slransky  (tak  się  pisał  —  nie  Strańskt)  ur.  w  Krako- 
wie. Napiiat:  Tnustttua  de  S.  Yiti  ehoiea,Vind.  182S. 

*)  Jan  Gloiiner,  syn  profetora  Oloienera.  W  r.  1843.  zajmowat  ai;  ok* 
pezeniem  dagerotypii,  o  cMm  obneroie  pisze  Gazeta  Lwowska  1848  Kr.  111.  Zob. 
akta  personalne. 

•■)  Józef  Berres  nr  w  (róding  w  Morawii  18.  maica  1796.  Um  W  Wie- 
dniu 24.  grudnia  18U.  Zob.  (iuzulę  Lwowslią  1845.  Nr.  1. 
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katedrę  do  Wiednia.  Syn  chinif^a  w  Morawii  szybko  postępował  w  nauce, 
bo  już    w  21.  roku  życia   wykhi  lat  \vf  Lwowie.  Dostał  tu  po  Kraus- 
neckerze  dobrze  urządzone  muzeum  anatomiczne,  założył  przy  niem 
zaki&d  sekcyjny  i  pomnożył  licznymi  preparatami.  Z  pomocą  przyrzą- 
dów PlOssla  oddał  się  tMidaniom  mikroskopijnym,  które  doprowadziły  go 
do  świetny  cli,  w  swoim  czasie  głośnych  rezultatów.  Juik  w  r.  1820. 
otrzymał  tytui  profesora  antropotomii  i  patologiczncij  anatomii  w  na- 
giiodę  prac  swoich.  Przy  zmianie  budynku  uniwersylcddego,  guberniom 
polecało  specyalnie  baczyć  na  laboratorynm  Berresa,  który  mieszkania 
prywatnego  w  gmachu  nie  przyjął,  >ze  względów  sanitarnych*.  Miał 
Iłowiem  praktykę  rozległą  a  imię  jego,  jako  lekarza,  było  głośne  w  krąju. 
Z  poświęceniem  swej  osoby  oddawał  się  Berres  chorym.  Podczas  cholery 
we  Lwowie  w  r.  1531.  wydał  odezwę  i  informacyę,  założył  szpital,  w  któ- 
rym sam  ordynował  i  niósł  ratunek  nąjbiedniejszym.  *).  Miasto  dzię- 
kowało mu  publicznie  i  honorowym  swoim  obywatelem  zamianowało, 
Idedy  odchodził  w  rok  późnią)  do  Wiednia. 

Katedrę  po  Rerresie  otrzymał  Antoni  Franciszek  Haindl') 
dr.  med.  praski,  profesor  anatomii  w  Celowcu.  We  Lwowie  byt  późnią) 
dyrektorem  szpitala  powszechnego,  gdzie  urządził  osobny  oddział  dla 
chorób  umysłowych.  To  zwróciło  na  Haindla  uwagę  rządu,  który  wysłał 
go  za  ^ninicę  a  potem  powołał  do  komisyi,  zajmującej  się  w  r.  1846. 
budową  domu  obłąkanych  w  Wiedniu.  Powrócił  jeszcze   w  r.  184H.  do 
Lwowa,  ale  już  w  r.  1851.  został  dyroklorem   szpitala  powszechnego 
w  Wiedniu.  Od  r.  1812.  wykładał  zaś  we  Lwowie  anatomię  Karol 
N  a  ge  P)  wedle  podręcznika  łlumera. 


Napisał:  Anthropotomie  oder  Lehre  von  dera  Hau  des  menschlichen  Kurpers 
(ais  LeitCHden  lu  teinenanatomisebaiYoriesuDgen)  4  Bd.,  Wien  —  Łembeig  1881  98. 
8.  «d.  1883-41. 

—  Ueber  die  Holzsaure  und  ihren  Worth.  Wien  1888.  (Pnedtem  artykuł 
krótki  o  tym  przedmiocie  w  Lomberger  Zt  iiiiug  1819). 

—  Odezwa  do  publiczności  w  czasie  cholery.  I,wów  1881, 

—  Praklischc  Erfahruugen  Uber  die  Natur  der  Cholera  in  Lemłierg,  1831, 
w  8  ce,  str.  16.  (Oddr.  z  Mnemoiyny). 

—  Anatamia  mieroacopiea  oorporis  humani.  Wien  1687.  S.  Ł 

>)  Zob.  Gazetę  Lwowską  1881  Nr.  90. 

*)  Antoni  Franeiasek  Haindl  ur.  w  Lutomierzycach  14.  wneinia 

1803.  uin.  25.  września  I66S.  Por.  Wutzbaicłta  Lexicon.  Napisał:  AnleiL  Bur.  Dar- 
•teUuDg  der  Muskeln  des  menachl.  K6cpen  fOr  Anfanger.  Prag  1&29, 

')  Ka.ro  1  Nagel  pn>'e8or  anatomii  18lf2-1851,  polem  proresor  chirurgii 
do  i.  1872. 
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Fizyolojfię,  chirurgiczną  patalogię  i  terapię  a  nadto  sądowij  medy- 
cynę dawał  Wojciech  Ż  e  r  d  z  i  ń  s  k  i  ' ) ,  który  wykładał  też  w  nie- 
dziele i  święta  »o  ratowaniu  w  razie  wypadków  nagłych*;  teoretyczną 
4 praktyczną  chirurgię  Benedyist  Wagner.*)  Profesoreno  specyalną 
terapii  i  kliniki,  fizykiem  powszechnego  szpitala  był  od  r.  tH08.  do  1841. 
Franciszek  Babel  de  Fronsberg'),  oczetk  Iwowakiąj  medy- 
cyny a  późnifiii  senior  studyom  chirurgicznego,  w  r.  1840.  Rektor  Uiii> 
weniytetu  i  c.  k.  radca,  typowa  postać  w  świecie  lekarskim  Iwowskini. 
Przedmioty,  które  Babel  wyktadal;  soplował  po  jego  śmierci  Franci- 
szek Neuhauser,  a  po  nim  innL  Potożniczct)  sztoki  uczyt  po  nie- 
miecku do  r.  1824.  stary  Jan  Machan,  po  polsku  Ferdynand 
Stecher  v.  Sebenitz.*)  Polską  książką  wykładową  był  napraód  prze- 
kład Stoidelego,  dokonany  przez  Kostrzewskiego  w  r.  1786,  potem  Miko- 
iąja  Malinowskiego  »Sztuka  położnicza*,  wydana  w  Wilnie  1818.  Ste- 
cher należał  do  znakomitych  akuszerów  i  cieszył  się  szeroką  praktyką. 
W  r.  1837.  został  prowizorycznym  zastępcą  dyrektora,  ale  dyrekture 
objął  później  Stransky.  Wykładać  przestał  już  w  r  1834,  powołany  na 
wyższe  stanowisko.  Dla  niennieckich  wykładów  został  w  r.  182<)  zamiano 
waiiy  naslcpcą  Machana  Fe  liks  P  fa  u     który  w  r.  18H2.  uzyskał  doktorat 
fiiozotii  a  po  Slecherze  objął  także  polskie  wykłady.  Plau  napisał  własny 
podręcznik  >Zasad  sztuki  położniczej,*  wedle  którego  wykładał.  Szedł 
w  nim  jednakże  niewolniczo  za  ksisjżka  Nagelego,  którą  kazał  tłóniaczy(? 
Szc  zei)anskicmu.  Na  akiiszerya  uczęszczało  wiele  kobiet,  z  których  część 
pobierała  .slypendyurn  od  Stanowego  Wyboru;  co  roku  kończyło  około 
25  kurs  położniczy  w  Uniwersytecie.  •). 

Weterynaryi  udzielali:  w  r.  1818 — 1823.  Antoni  Buchmiiller^ 


•)  Wojciech  Zerdsiński  w  r.  1831/2.  iUktot  Unimnyletn 
*)  Benedykt  Wagner  w  r.  1847/8.  Rektor  Uuwenytetu. 

=•)  Franciszek  Babel  de  Fronsberg  ur.  1778.  um.  1.1.  kwietnie 
1841.  Por  Proth.  Cons.  1803.  Nr.  197,  214.  Gazeta  Lwowska  1R41.  Nr.  44. 

*)  Ferdynand  Slecherv.  Sebenitz.  uczeń  lwowskiego  Uniwersytetu 
Proth.  Coas.  1806.  Nr.  180;  1807.  Nr.  51,  91  4^3,  467;  1806.  Nr.  881;  1809.  Nr.  14S; 
1811.  Nr.  184;  1814.  Nr.  SM;  1616.  Nr.  888.  Pofagnanie  s  kolegnmi  i  ucsnieni 
w  aktach. 

*)  Feliks  Pfau  prof.  chirurgii  we  Lwowie.  (Um.  w  r.  1864.)  Napisał;  Zasady 
ntuki  położniczej  dla  niewiaat,  Łejie  sztuce  się  oddąjących.  Lwów  1888.  O  słynnej 
operacyi  Ffana  aob.  Gazetę  Lwowską  1698.  Nr.  90. 

')  Dokładne  cyfry  i  nazwiska  podąje  osobna  księgn  akiuzeiek  od  r.  1881.  do 
1871,  która  jest  w  arch.  uniw. 

^)  A  n  t  o  n  i  B  u  c  h  m  ii  1 1  e  r.  Napisat :  O  skutkach  kąpieli  parowej,  a  w  szcze* 
gólooici  o  kadnenia  siaraanein  (po  polaku  i  po  niemiedEu).  Lwów  1618. 

Inne  dsiela:  Handlwdi  der  Chemie,  Handbueh  der  AnenMmittdlelire  far  Thio^ 
irzte  i  i  d.  wydal  w  Wiedniu. 


Digitized  by  Google 


mSTYTUT  CHIRURGICZNY. 


27» 


powołany  ze  l.wowa  do  Wiednia;  w  r.  1820—1828.  Franciszek 
Ecke  1  ,  ')  autor  kilku  dzieł  /  swego  zakresu;  w  r.  1834—5  suplował 
katedrę  .]  ózef  rSchulles,  później  profesor  w  Salzburgu,  gdzie  napisał 
rzecz  o  poznawaniu  wieku  koni  po  zębach;  1836—1840  Franciszek 
FriŁsch*)  i  wre.^zcie  1841  aż  poza  r.  1848.  Franciszek  Lant- 
ne  r,*)  który  uczył  takie  botaniki  i  chemii. 

Na«lzwycząjnymi  profesorami  dentystyki  byli:  Karol  Prokop  Ca- 
Wga^)  (,1828—1842)  i  Wincenty  Stransky  (1842—1848).  Okulistykę 
po  Erneócie  Chladku  obj^  w  r.  1821.  Antoni  Stawikowski 
Lwowianin,  uczeń  i  asystent  stawnego  wiedeńskiego  okulisty  Beera. 
W  r.  18 19.  powoływano  Stawikowskiego  do  Wilna,  ale  rokowania  o  ka- 
tedrę rozbiły  się;  powrócił  zatem  do  Lwowa,  został  sekundaryuszem 
kliniki  i    oddziału  chorób  zewnętrznych,  potem  fizykiem  w  szpitalu 
Sióstr  Miłosierdzia  i  w  szpitalu  więziennym  a  równocześnie  Idnirzem 
chorób  ocznych  dla  całąj  Galicyi  i  nadzwycząjnym  profesorem.  Na  sta- 
nowiskach tych  zyskał  sobie  Sławikowski  nietylko  szacunek  i  sławę, 
ale  cześć  i  miłośó  społeczeństwa.  Podczas  cholery  w  r.  1881.  wspólnie 
z  Berreseni,  jako  fizyk  miejski,  niósł  dotkniętym  zarazą  pomoc.  Przy- 
czynił   się  niemało  do  powstania  zakładu  głuchoniemych  a  zwłaszcza 
ciemnych  i  bezpłatnie  udzielał  w  nich  pomocy  lekarskiej.  Znakomity 


^)  Franciszek   Eckel  Prolh.  Cons.  IftLHi.  Nr.  1  NapisaJ: 

—  l  ber  d.  NuUen  u.  d.  Wichtigkeit  d.  Thierheilwisseiisclian.  Wien  182S. 
Thierłirzti.  ReceptiikttiwŁ  gr.  8.  Wira  1646. 

*)  Franciszek  Fritseb,  profesor  IFflli— 40. 

^FraDciszekLautner  profesor  1811  —1863.  Napisał:  Franzensbad  und 
seine  Heilciuellen.  Eger  1841. 

*)  Karol  Prokop  C  alijra.  Napisał: 

—  liber  d.  Krankheiteu  der  ZiLhtie  und  die  Millel  sie  zu  łieileii.  Wien  1838. 

—  O  chorobach  zęiiów  i  środkacli  leczenia  takowych,  przekł.  z  niem.  Lwów  184(). 
Antoni  Sławikowski  ur.  1794.  we  Lwowie  urn.  10.  czerwca  1870. 

w  Krakowie.  Por.  Wiersz poż«'gMa\vi-zy W. Antoniemu  Sławikowskiemu,  Drowi 
Medycyny  i  t.  d.,  pr7.*>/.  .1.  Śriborskicgo  ofiarowany.  Lwów.  1851.  Napisał: 
Pogląd  na  rozwój  zaćmy,  ślepoty  i  t.  d.  Kraków  1814. 

—  Dissertatio  inauguralis  bistoi^eo-nalara&  mediea  de  yerminibus  in  eorpore 
humano  obriis ....  Yiennae,  1819,  str  148.  Tosamo  po  niemiecku. 

—  Ober  die  Cholera  in  Lemberg.  Lemberg  16B2.  .  ., 

—  Rady  przy  zbliżaniu  się  cholery.  Lwów  1848. 

—  Ober  epid.  AugeaeatzilnduDgeo.  Wieu  I8i\). 

—  Badania  okulistyczne.  Wamawa  1868. 
Zapalenie  spojówki.  KiakAw  1068. 

—  O  chrzęstku  oka  Kraków 

—  Czarna  krosta  na  powiekach  b.  au  i  r. 


Digitized  by  Google 


274 


UNIWERSYTET ;  181 7  — 1848. 


i  poszukiwany  lekarz,  autor  kilku  dzieł,  przeszedł  w  r.  1851.  na  katedrę 
w  Uniwersytecie  Jagiellońskim.  Następcą  Sławikowskiego  we  Lwowit; 
został  Dr.  Ignacy  Hawranek. 

Nadto  uczył,  Jako  przedmiotu  nadzwyczajnego  dia  przyszłych  aple- 
karzów  oddzielnie,  farmakologii  aptekarz  lwowski  Franciszek  Sa- 
lamon *)  w  latach  1826—1831,  używający  za  pozwoleniem  cesarskieB 
tytuhi  nadzwycząjnego  profesora.  On  to  wzbogacił  wspaniałym  darai 
zbiory  naturalną]  historyi  Uniwersytetu  lwowskiego. 

Wogóie  przyznać  trzeba,  że  chociaż  studyum  medyczno-chirur^ 
giczne  nie  miało  ani  praw  fakultetu  medycznego  ani  odpowiednich  kli- 
nik, zakładów  i  laboratoryów,  potrafiło  przecież  zdobyć  sobie  w  opinii 
kraju  wielki  szacunek  a  chorzy  garnęli  się  ku  profesorom  Iwowskinu  Wr. 
1842.  założyli  oni  we  I^wowie  rodząj  pierwszego  towarzystwa  lekarsko- 
przyrodnir'ze<^'o  t.  z.  Mexlizini8che  Conver8ałion  co  dwa  tygodnie  w  środę 
o  godz.  (5.  odbywały  się  odczyty  i  pogadanki  w  sprawach  naukowych. 
Należeli  oni  też  do  gremium  lekarsko-farmaceutycznego,  ale  kreśl^lie 
działalności  ich  na  tern  polu  przekroczyłoby  ramy  tej  książki. 


Vn.  Pogląd  ua  lata  1817-1848. 


Chociaż  odnowienie  Uniwersytetu  było,  jak  powiedzieliśmy  na  czele 
drugiego  rozdziału,  tylko  zmianą  tytułu  —  duch  świeży  wstąpił  z  nim 
w  stary  zakład  naukowy.  Profesorowie  i  uczniowie  czuli  się  jakoby 
podniesieni;  rwali  .się  ku  szerszą)  działalności  i  ku  celom  wyższym. 
Profesorowie  zapragnęli,  aby  wiedziano  o  nich  w  krąju  i  za  granicami 
jego,  w  różnych  częśdach  tęj  monarchii,  skąd  przechodzili  i  dokąd  tę- 
sknili; uczniowie  garnęli  się  liczniej  i  przemyśtiwać  poczęli  nad  utwo- 
rzeniem z  Uniwersytetu  ogniska  pracy  narodowcy. 

Z  wielką  pompą  zawiesili  29.  listopada  1817.  roku  profesorowie 
medycyny  Iwowskiąj  w  sali  gabinetu  historyi  naturabiąj  portret  barona 
Jędrząja  Sfiffa.  znakomitego  lekarza  i  założyciela  instytutów  szczepienia 
ospy,  pędzla  malarza  krąjowego  Szwaykarda.  Profesor  Babel  de  Frons- 
berg  miał  mowę  wobec  zgromadzonych  profesorów,  młodzieży  i  publi- 
czności:  dawał  wyraz  tej  łączności,  która  wiąże  świat  naukowy  lwowski 
z  uczonymi  wielkiej  monarchii. 

W  rok  po  odnowieniu  I 'niwcrsytelu  nadszedł  z  Wiednia  jtorlret 
cesarza  Franciszka  11,  malowany  przez  wiedeńskiego  artystę  Krallta.  Za- 


')  Franciszek  Salamon.  Por.  Proth.  Cons.  iSiO.  Nr.  3K;. 
')  Prezydyum  gubernium  pozwolilb-  na  to  12.  lipca  18^.  1.  4189. 


Digitized  by  Google 


UTttATUKA. 


275 


wieszenie  jego  w  sali  odbyło  się  arocsyście  26.  listopada  1818  r.  Załoga 
wojskowa  uszykowała  się,  jak  podc^cas  otwarcia  w  r.  1817.  od  gma- 
chu   akiidemickiego  do  kościoła  pojezuickieyo.  O  godzinie  10.  wyruszył 
poeho<l   na  nabożeiislwo:  szli  naprzód  czterej  akademicy  z  insygniami  ') 
prołest)rowie  uszykowani  wedle  fakultetów,    dwaj  akademicy  niosący 
klufzt'  srebrne  i  jii<'czę('ie  na  aksanutnych  poduszkach,  zastępca  syndyka 
z  dyplomem,  trzej  dziekani,  pięciu  dyr(?ktorów  i  Rcdor  Mnf/nificiu^i,  Józef 
Winiwarter.  Po  nabożeństwie  miał  mowę  Karol  Józef  Hiittner,  świeżo 
zamianowany  profe.-^orem,  wychowanek,  jak  mówiliśmy  J.  M.  Ossoliń- 
skiego, chociaż  młody,  zasłużony  już  w  uauce  prawa  pisarz  a  dla  społe- 
czetlsŁvra  polskiego^  jako  współpracownik  swego  protektora  w  sbieraniu 
wspaniałej  biblioteki,  bardzo  sympatyczny.  'Uroczystość  przybrała  takie 
Toscmiary — zapisuj®  współczesna  Gazeta — ie  zdawała  się  nie  uroczysto- 
ścią Uniwersytetu,  ale  Icrąju*. 

Z  Hattnerem  przybywał  w  istocie  Uniwersytetowi  czynnik  bardzo 
pożąćlany:  niemiecki  profesor,  koehąjący  prawdziwie  krąj  i  naród,  wśród 
którego  miał  działad,  był  naturalnym  łącznikiem  między  światem  uczonym 
niemieckim  a  społeczeństwem  i  nauką  polską^  Trafiał  zresztą  na  dobrą 
cbwilę.  > Przedstawiciele  nauki  niemieckiąj  na  kresach*  myśleli  właśnie 
o  założeniu  towarzystwa  naukowego  lwowskiego  na  wzór  pragskiego,  do 
którego  udawali  się  z  prośbą  o  statuty.  Nie  chcieli  zaś  wcale  od^Tani- 
czać  go  od  kraju,  w  którym  miało  istnieć:  *  znakomici  pisarze  i  badacze 
polscy  spotykaliby  się  tutaj  z  profesorami,  oddąjąc  się  wspólnie  badaniu 
kraju,  jego  natury   i  jego  zabytków  dziejowych*.  Właśnie  zatwierdził 
cesarz  4  czerwca  1817  statut  Zakładu  Narodowego  Im.  ( ).-solińskich ;  dy- 
rektor jcŁTo  miał  pozwolenie  wydawania:    Wiadomości  o  dziełach  uczo- 
nych*: fundator  |)t)\V(iływał  do  wsjjolnej  nail  zakładem  kontroli  członków 
Uniwersytetu:  zdawało  się,  że  znajdzie  się  łatwo  nić,  wiaża.ca  jednakowe 
usiłowania.  Hrabieimi  Ossolińskiemu  nadał  fakultet  filozoficzny  doktorat 
honorowy,  udzielając  go  równocześnie  Jer/emu  baronowi  Oechsnerowi 
i  Józefowi  Dzierzkowskiemu  •)  Odr.  1818.  rozpoczęły  wycliodzić  przy  (la- 
zede  Iwowskiąj  > Rozmaitości  literackie  i  naukowe*,  w  których  łączność 
ta  zaczęła  się  po  raz  pierwszy  objawiać:  W  ślad  za  tem  postanowił  profe- 
sor HiiŁtner  wydawać  po  polsku  i  po  niemiecku  kalendarz  w  r.  1891. 


')  z  początku  nosili  berta  studenci.  Później  zakazata  tego  komisya  nadworna 
oświecenia.  Ponieważ  uie  Lyto  dosyć  sluiby  najiuowauo  za  2  fl.  na  każd^  uroczystość 
niosących  bnliu  Fluicm  dla  tych  pedeli  kontowały  896  fl.  18  cŁ 

*)  Ceaan  zatwierdził  18.  grudnia  1819.  te  doktoraty.  Zwróeono  jednak  uwagę 
aa  ograniczenia  w  dawaniu  doktoratów  honorowych,  zawarte  w  Kajw.  poatan.  z  9. 
lierpnia  1814. 

18» 
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p.  t.  »Fielgrzyiii  lwowski*.  Der  Pilrjcr  ron  Lettihoyj,  do  ktorfjo  ws}Mji- 
pracowniclwa  zaprosił  kolegów  swoicli  uniwcrsytpckirli :  protfsora  .lo- 
zefa  Maussa.  Slccliera  i  Herresa.  Utworzyło  się  w  ten  sposł»l>  kółko  lu- 
dzi pojinujjjcycli  dohrz(ł  swoje  zadanie.  »l*ielgrzyin.  gdy  zawita  —  pi-ał 
wydawca  w^  przedmowie  —  kołacze  do  drzwi  i  każdenui  kto  go  pod  gościnna 
})rzyjinie  strzechę,  chce  okazać  wdzięczność  swojjj  udzieleniem  rzeczy  poży- 
tecznych i  przyjemnych.  Wyłuszczywszy  dokładnie,  co  Pielgrzym  przynoa 
od  siebie  i  od  przyjaciół,  -  nie  wahąjących  się  bynąjmniej  udzielićmaróslnych 
wiadomości  ku  zabawie  i  pożytkowi  stniących*,  powiada,  czego  żąda  znowu 
w  zamian  od  spdeczeAstwa.  >Kocbani  Przyjaciele  i  Przyjaciółki  I  nicaego 
więcej  j&k  tylko,  abyście  Pielgrzyma  łaskawie  przyjęli,  nie  odpychali 
go  ozięble  od  siebie  i  usiłowania  jego  odpłacili  uwaioością  i  dobroUi- 
wem  sprzyjaniem*.  Ta  przedmowa  wyszła  zaś  równocześnie  w  polskiem 
i  w  niemieckiem  wydaniu.  Hilttner  sam  ogłosił  w  kalendarza  statystykę 
Galicyi,  Mauss  pogląd  na  dzieje  powszechne,  o  bitwie  pod  Waroą 
i  o  krzyża  pod  Zaleszczykami.  Zamieszczono  w  nim  nadto  zgodnie  z  du- 
chem czasu  śpiewy  ludu  wiejskiego,  krakowiaki  i  dumki  ruskie.  Drugi 
rocznik  zdobią  wizerunek  Kazimierza  W.  i  wypisy  z  literatury  polskiej, 
których  przekładu  na  język  niemiecki  dokonał  Aleksander  Za  adzki 
Współpracował  w  nim  tak;ie  Dyonizy  Zubrzycki  ').    Ale  zanim  wyszedł 
z  druku,  już  szlachetny  i  pełen  zapału  wydawca  ^ze  smutkiem  wszystkich 
swoich  przyjaciół  w  kwiecie  życia  swe^'0  ze  świata  zeszedł  .  .lózel  Maii.-s, 
podpisany  pod  przedmową,  przyrzekał  wprawdzie  ^pozostać  nadal  wier- 
nym planowi  Iworcy  Pielgrzyma*,  zapewniał  sobie   w  tym  celu  ponio* 
Tadeu.sza  Wasilewskie<:o.  ale  nie  |i()siaduł  dosyć  wytrwałości,  aby  nawet 
takie  małe  iirowadzit-  wydawMicIwo. 

Społeczeiistwo  nie  usuwało  ręki  wyciągniętej  ku  sobie :  szło  ow.szeni 
z  wrodzoną  narodowi  otwartością  ku  otwierającym  .się  podwojom  za- 
kładu naukowego.  Za  wpływem  Ossolińskiego  zapisała  Marcelina  hr.  Wor- 
cellowa  fundusz  50.000  w  połowie  na  bibliotekę  krajową,  w  połowie  >na 
wychowanie  młodych  Galicyan* ;  przybyła  w  r.  1823.  do  tego  fundacya 
Adanu  Żebrowskiego  >ku  wychowaniu  młodzieży  szlachecki^  w  Uni- 
wersytecie lwowskim**).  Rodzina  TVetterów  zgłosihi  się  do  rządu  z  chę- 
cią dokowania  swoich  zbiorów  996.  tomów  liczących  w  Uniwersytecie, 
jeśli  będzie  na  pomieszczenie  ich  oddany  osobny  pokój,  co  uzyskała 
2.  lipca  1824. 


<)  Rocznik  poldci  i  memtocla  nie  jest  w  r.  1828.  zupetoie  jadnakowy,  na  co 
naleiy  nrrddć  uwagę,  ehodai  caaadniesych  odmian  niema. 

■)  Utwonsyli  Sądecxanie  stypondyum  dla  ucsnia  161  fl.  40  kr.  wynooąoe. 
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Chociaż  gubernium  nie  przedłożyło  oesanowi  prośby  profesorów 
o  re  pr  e  zentacy  ę  w  Sej  mie  Stanów  galicyjskich.  Wybór  Sta- 
nowy  podjął  tę  sprawę  i  1.  lipca  1820.  złoiył  u  stóp  tronu  wniosek 
o  krzesło  kurolne  dla  reprezentanta  Akademii,  powołując  się  na  rozpo- 
rządzenie Leopold  U.  z  r.  1791      Nąiwyiazem  postanowieniem  z  roku 
1820  *)  zezwolił  Franciszek  II,  aby  kaidoczesny  Rektor  zasiadał  w  Sej- 
mie.  Ponieważ  jednak  nie  wiedziano  w  jakim  stroju  ma  się  tam  jawić, 
a  Stanowy  Wybór  sądził,  że  w  jedwabnąj  todze  czerwonego  koloru,  sprawa 
oparła  się  aż  o  cesarza,  który  rozstrzygną  że,  >jeśli  Rektorem  jest  pro- 
fesor lub  urzędnik,  to  ubieraó  się  będzie  w  mtin  iur  (Staaiśkieid)^  jeśli 
/  iś   osoba  prywatna  to  w  dowolną  suknię,  siadać  zaś  ma  na  ławoe 
duchowieństwa  na  ostalnieni  miejscu*.  Pierwszym  reprezentantem  Uni- 
wersylu  w  Sejmie  był  Kektor  Hulter  v.  Hutterslhal  •*).  Sejm  i  Wybór 
Stanowy  weszły  leż  w  bliższe  stosunki  z  rniwersytotem  przez  Instytut 
rolniczy,    który  prowadzić  miał  Michał  Stecker,   przez  suljwrncyonowa- 
nie  wykładów  i  doświadczeń  botanicznych  profesora  Witlraana  i  po- 
dróży c.  k.  okulisty  Chladka. 

Była  to  zresztij  epoka  tworzenia  się  instytucyj  dobroczynnych 
w  kraju  :  profesorowie  i  urzędnicy  brali  w  nich  w  tej  epoce  udział,  wza- 
jemnie się  wspomajjajae. 

Uczniowie  kazali  sporządzić  szereg  portretiiw  swoich  profesorów: 
Winiwartera,  Fugera,  Krausneckera,  Kodescha  i  ks.  Hryniewieckiego; 
zawieszano  je  zawsze  z  pewną  uroczystością:  bywały  zaproszenia,  uro- 
czyste dekoracye  sali  i  mowy.  W  r.  1823.  zakazano  wszystkich  odzna- 
czei&,  udzielanych  jakoby  przez  studentów  ca^onkom  grona  nauczyciel- 
skiego  •). 

Młodzież  znowu  ze  sweg  strony  zawiązała  z  końcem  roku  1817. 
tąjne  wprawdzie,  ale  wyłącznie  literackie  cele  mąjące  Towarzystwo 
akademickie,  do  którego  należeli  Walenty  Chłędowski  z  2.  r.  praw, 
Sebastyan  Janu^ewicz  z  4.  praw,  Stanisław  Jachowicz  z  3.  r.  filozofii, 

Karol  Sk Warczyński,  Franciszek  Kirchner,  Jan  Juliusz  SzczeimAski,  Franci- 
szek Wilczyński,  Wawrzyniec  Rutowicz,  Kajetem  Petuł  i  Eugeniusz  IJrocki. 
Walenty  Clił*;'li  \vski,  redaktor  » Pszczółki  Lwowskiej*  i  »l*amiętnika 
lwowskiego',  który  później  około  Haiiczanina  skupił  wszystkie  lwowskie 


«)  Zob.  str.  201. 

*)  Intyniat  gaherniiim  z  20.  listopada  1820. 

*)  Por.  mowę  komisar/.a  sejmowego  Tomasza  Dębskiego  w  r.  1^21  :  Żądaliście 
mówił,  Przeiwietne  SUny,  aby  nauki  w  obradach  waazydi  miały  swego  współcztonka. 
Zdedwo  donly  prośby  Wasze  do  Tronu,  a  już  w  pośród  Was  zrsiada  Mąż  w  zawo- 
dzie naukowym  zasłużony*. 

*)  Nąjw.  postau.  z  15.  lutego  1828. 
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siły  literackie,  prezesem  i  duszą  tego  zgromadzenia ');  sekretanen 
jego  Franciszek  Kirchner,  który  spisał  spory  tom  protokołu  posiedseń, 
znąjdąjący  się  dzisiąj  w  bibliotece  Ossolińdddi.  Fćźnią)  przyjęto  pozmi- 
itymi  czasy  na  członków  towarzystwa:  Franciszka  Gotkosza,  JAze&  We- 
sołowskiego, Kąjetana  Słomę,  Aleksandra  Lityńskiego,  Mateusza  Sarty- 
niegoi  Józefa  Syklowskiego.  (iłównym  celom  tnwnrzystwa,  wedle  ustawy, 
którą  ułożono  i  spisano,  miało  być  >kształcenie  się  w  zawodzie  litenr 
tury  ojczystej*.  Odbywano  stałe  posiedzenia,  odczytywano  na  nicłi 
utwory  oryginalne  i  łłómaczone  z  zakresu  literatury  pięknej  i  najroznm- 
itszyfh  umicjolności,  odczytywano  również  wyjajki  z  celniojszyc  h  dzifł 
współczesnych  polskich  pisarzów,  roztrząsano  wreszcie  treść  odczytów 
w  bardzo  ożywionej  dyskusyi 

•  Oprócz  Walentego  Chłędowskiego  należał  di>  tcjio  stow  aivy>zenia 
akademickiego  —  pisze  Władysław  Zawadzki  w  hiogralii  Lii  iw  ika  Na- 
bielaka '■')  —  Kugcniusz  Hrocki,  późniejszy  wydawca  ^ Paniięliiika  -jaii- 
cyjskiego<,  autor  historycznych  powiastek  i  rozmaitych  artykułów  treśii 
literackiej,  który  więcej  niż  tern  wszystkiem  zasłużył  się  zapisem  Zakła- 
dowi im,  Ossolińskich  swej  znacznej  biblioteki  wraz  z  funduszem  na  jej 
pomnażania  Należeli  do  stowarzyszenia  J.  Juliasc  Szczepański,  który  na- 
stępnie wydał  Polihymnię,  nąjlepszą  swego  czasu  antologię  poetów  pol- 
skich w  szeńciu  tomach,  tudzież  Mateusz  Sartyni,  który  pisał  o  plastyce 
w  ^Pielgrzymie  Lwowskimc  w  r.  1823«. 

Pod  wpływem  ulżenia  cenzury  i  łaskawszego  ol)chodzeDia  się  z  Ga- 
licyą,  czego  wyrazem  był  w  r.  1817.  przyjazd  cesarski  i  zwołanie  Sąjmu 
Stanowego,  zatwierdzenie  biblioteki  Ossolińskich  i  odnowienie  Uniwersy- 
tetu,  ufundowanie  szkoły  realnej  we  Lwowie,  Instytutu  filocoficznąso 
w  Przemyńlu,  gimnazyum  w  Sączu  i  Hochni  i  w  r.  1819.  drugiego  gi- 
mnazyum  we  Lwowie,  podniesienie  płacy  nauczycieli  co  lat  dziesięć 

0  jedną  trzecią  itp.  —  budzi<'-  się  poczynały  na  wszystkich  polach  pracy 
społecznej  ruch  i  życie.  Literatura  za  przykładem  i  zachętą  z  Warszawy 

1  Wilna,  pod  ciepłem  ożywczego  tchnienia,  z  daleka  ku  niej  jak  pro- 
mienie słońca  płynącego,  poczęła,  słabo  wprawdzie  i  nieznacznie.  ki(-ł- 
kowae,  wychylać  się  bojażliwie  z  zamkniętych  kółek  młodzieży  i  z  towa- 

')  Por,  Gazeto  Lwowska  z  r.  ]84<>,  Nr  152 

*)  Wiadomość  dokłaUną  o  toin  towarzystwie  zawdzięczamy  iJr.  lhonisławowi 
CEamikowi,  który  pierwszy  w  odczycie  mianyni  tia  publiczDem  posiedzeniu  Zakładu 
narodowego  im.  Ossoliitakieh  w  r.  1864,  zwrócił  na  nie  ttwagę.  Dr.  Gzamik  pian 
o  niem  rzecz  obszemicgszą.  Za  odBeloDe  mi  łaskawie  informacfe  raczy  przyjąć 
serdeczne  w  lem  mlojscu  podziękowanie. 

*}  Zawadzki  Władysław,  Ludwik  Nabiclak.  Opowieści  historyczoe.  Lwów,  1666, 
atr.  18—14. 
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rzyskich  salonów  na  szerszą  arenę.  Ossoliński  zaczął  w  r.  1821.  wyda- 
wać swoje  » Wiadomości  historyczno -krytyczne* ;  mnożyły  się  czasopi- 
sma, podąjąoe  ttómaczenia  z  niemieckiego  i  przedruki  z  gazet  warszaw- 
skich ale  tu  i  owdzie  także  rzecz  oryginalną.  W  r.  1821.  cenzura,  na 
której  czele  stał  profesor  Winiwarler,  podpisała  24.  kwietnia  pierwszy 
tom  komodyj  Aleksandra  łir.  Fredry,  /dawało  }.o  zakwitnie  i  tutąj, 
W  opni-kii  ks7.łał('a.<'('j  sie  inłoii/ieży,  życic  literai  kie  i  naukowe. 

.Matctyał.   ktiiry   |>i /.y<  li( id/ił  ze  szk(»ł  trininazyaliiych   i)ył  zdrowy 
i  <l(>l)rv.    Tl /i';jla<ia.i!u-  katalo;^!  lal  owych  nairaliatny  w  każdym  prawie 
roku  na  naz.wiska,  klorc  później  zapisały  .sie  clilubnie  na  kartaeli  dzie- 
jów kraju  i  narodu.   W  r.  1822.  na  pierwszym  roku  filozofii  jest  Lu- 
dwik Nabieleg,  który  później  zmienił  nazwisko  na  Nabielaka ;  w  r.  1828 
Józef  Reitzenheim,  Karol  Malisch  i  Józef  Gloisner;  do  gimnazyum  aka- 
demickiego uczęszczali  już  dwąj  synowie  wdowy  po  kontrolerze  salinar- 
nym: Karol  i  Franciszek  Smolka,  który  w  r.  1825/B.  przeszedł  jako  oe- 
liąjący  uczeń  na  filozofię.  Hównocześnie  uczęszczali  na  rniwersylet  Au- 
gust nielowski,  Michał  Cinoiu.-iki.  Aleksander  hr.  Krasicki,  Mikołaj  Lipiń- 
ski. Totnasz  IJayski,  Teofil  Wiśniowski,  łiogusław  Lontichamps,  Stanisław 
Piłat,  ł^enryk  I !  ^jilaiiski,  Karol  Fohlberg,  Tomasz  Horwalh,  Józef  Scha- 
bcnbeck  i  widu  innych. 

]{yła.  niestety  kiolka.  ledwie  lal  kilka  trwająca  dolia.  w  której 
jakoby  niarlua  ziemia  z  wio.^iuj  z  pod  dłutjicli  mrozów,  kraj  swoi»o(iniei, 
pełniej  oddycłiać  poczuł.  ł'o  llauerze,  który  ku  wielkiemu  żalowi  inie- 
^ańców  umarł  w  r.  1822.  we  Lwowie,  objął  kierownictwo  rządów 
w  tialicyi  Ludwik  hr.  Taaffe,  a  po  nim  August  ks.  Lobko- 
witz,  który  z  prawdziwą  i  nietąjoną  życzliwością  odnosił  się  do  spraw 
krajowych;  sześć  lat  jego  gubernatorstwa  należy  do  chwil  szczęśliw- 
szych, w  owoce  obfitszych,  może  nąjlepszych  w  długim  okresie  lat  przed 
erą  konstytucyjna. 

W  r.  1S23.  odwiedzał  kraj  arcyksiąźę  Franciszek  Karol:  U.  lipca 
przybył  do  Lwowa  serdecznie  witany.  W  l<'alrzc  fjrano  na  jego  przyję- 
cie sztukę  Kaunuskic},'o  */abobon  czyli  Krak<iwiacy  i  (lóralc  .  rniwer- 
sylet przyjmował  go.scia  uroc/ysnc:  14.  lipca  [iizysluchiwał  .-lę  arcy- 
ksif^ę  egzaminowi  z  lii-^loryi  i  -talyslyki.  .Nn  iiawcm  po  nim  jechał 
przez  Lwów  sam  cesarz  i-  ranciszek  na  zjazd  z  Aleksaudrem  do  Czer- 
niowiec,  stanął  w  mieście  25.  września,  oghidał  gmach  Akademii,  biblio- 
tekę, zbiór  numizmatów  i  monet,  gabinet  fizyczny,  historyi  naturahiąj, 
anatomiczny  i  sale  chirurgiczne. 

W  tymże  samym  roku  postanowiono  już,  że  budynek  uniwer- 
sytecki musi  być  przebudowany,  a  komisya,  złożona  z  radcy  guber- 
nialnego  Van  Roy,  Rektora  Maussa,  dyrektorów  studyów,  bibliotekarza. 
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syndyka  i  inspektora  domu  i  dyrektora  budownictwa,  25.  czerwca  1823. 
opiBi^  jego  stan  dotychczasowy,  mali^ąc  w  ciemnych,  ale  prawdziwyck 
kolorach  nieporządki  w  zakładzie  naukowym,  na  ktorego  podwórza  od- 
bywały się  ciągle  jeszcze  ciągnienia  loteryjne,  zbierała  się  hałastra  iy- 
dów  i  gawiedzi  mięsząjąc  się  z  1.400  akademikami  i  700  uczniami 
gimnazyalnymL  Komisya  ta  budownicza  zaproponowała  liczne  zmiany 
a  przedewszystkiem  wyciągnięcie  trzeciego  piętra,  rozszerzenie  sal,  inny 
podział  ich  itd.  Plany  te  uzyskały  dopiero  w  r.  1825.  zatwierdzeni^ 
przedsiębiorstwo  oddano  drogą  licytacyi  żydowi  Izakowi  Bauerowi  za 
18.190  fl.  Latem  w  r.  1826.  rozpoczęła  się  budowa  i  trwała  do  stycznis 
1828.  Podczas  tego  czasu  wyprowadziło  si^  gimnazyum  i  Akademia 
Stanowa  do  pobliskicłi  kamienic,  w  klurycii  odbywały  się  także  nie- 
które wykłady  uniwersyterkie.  Profesor  Cliambrez  miał  nadzór  nad  hu- 
dowa.  Dnia  21.  lutotjo  1828.  odebrała  kcmiisya  przerobiony  gmacłi,  do 
potrzeb  nauki  lepiej  zaj^tosowany,   uporządkowany,  oczyszczony  i  roz- 
szerzony.   Niebawem  okazały  się  wprawdzie  różne  braki  w  nowej  bu- 
dowie, ale  były  to  rzeczy  o  wiele  drobniejsze  niż  dawniej       Na  <lole, 
wedle  obecnego  ro/.działu  sal,  były  od  wejścia  gł')wnego.  od  południa, 
z  ulicy  Uniwersyteckiej  sekcyjne  sale  chirurgiczne  i  trupiarnia,  praco- 
wnia rncclianika.  dalej  mieszkania  woźnych  i  sala  fechtunków;  a  z  dru- 
giej strony:  mieszkanie  profesora  anatomii,  jego  pracownia,  sala  wyiiła- 
dowa,  muzeum  rolnicze,  sala  chemii,  botaniki,  rolnictwa  i  laboratoryum 
chemiczne.  Na  pierwszem  piętrze:  arehiwum  Tretter6w,  sala  do  nauki 
tańców,  kancelarya  uniwersytecka,  kancelarya  filozoficznego  dyrekto- 
ryatu,  sala  IV.  roku  teologii,  III.  roku  praw,  fizykalne  muzeum  w  trzech 
salach,  sala  dysputacyj  i  promocyj,  poczekalnia  dhi  profesorów,  sala 
IV.  roku  praw  i  nadzwycząjnych  przedmiotów  filozofii  Na  drugiem  był 
gabinet  bistoryi  naturalnej  w  tizecb  salach,  sala  I.  roku  praw,  trzy  po- 
koje należące  do  fizykalnego  muzeum,  sala  n.  roku  filozofii,  archiwum 
nniwersytedcie  i  kasa,  sala  I.  i  III.  roku  teologii;  na  trzeciem  wreszcie 
sale  II.  i  IV.  roku  praw,  Ii.  roku  teologii  i  gimnazyum  *). 

I.iczba  uczniów  wymagała  koniecznie  tego  rozszerzenia  budynku. 
W  r  1822.  było  na  filozofii  701,  na  prawach  224,  na  teologii  379,  ra- 
zem 1.304  uczniów;  w  gimnazyum  591  a  w  latach  następnych  wzma- 
gała się  liczba  ta  jeszcze  przez  czas  jakió  ustawicznie.  W  r.  1827.  było 
uczniów  1.748 

Zaprowadzone  naprzyUad  piece  syslemu  Meissnera  okazały  się  nieodpo* 
Wiednie  itp. 

»)  Akta  budowy,  bardzo  dokładne,  z  planem  w  archiwum  Namiestnictwa. 
')  Był  to  zatem  jeden  z  liczniejszych  zakladtW  na>ikf)wych  w  Kumpip    W  r. 
18^0.  było  w  Berlinie  910,  w  Halle  79&.  Wpływała  oczywiście  na  to  najwięcej  lilo- 


Digitized  by  Google 


NAUK^V  l-kYWATNA. 


281 


^Vs7.ystko  zapowiadało,  że  rozpoczęła  się  nowa  epoka  dla  umysło- 
wego życia  (ialicyi,  dla  jej  rozwoju  społecznego.  Aliści  niedługo  miały 
trw  ać  te  nadziijc.  Rozwiały  je  niebawem  wypadki,  które  sprowadziły 
ciężką  na  krąj  niedolę... 

Widmo  spisków,  tajemnych  konspiracyj  i  dziateA,  zaczęło  i  tntąj 
jak  w  catęj  Europie  wychylać  swe  zakryte  oblicze.  Juk  w  r.  1820.  ja- 
kieś tąleniiucze  pismo,  które  nadeszło  do  studenta  filozofii  Zawadzkiego, 
pOTOSzyto  gubemium,  polieyę  i  dyrektoryat;  wdroiono  śledztwo,-  które 
skoiICKyło  się  jednakie  na  niczem.  W  r.  1821.  90.  marca  kilku  uczniów 
zawołało  na  wale  mięjskim  mml  carbonaH  i  —  uciekli  Dyrektor  po- 
Ucyi  Brzeźany  >w  nąjściślejszęj  tąjemoicy  służbowej  pisał  o  tem  do  dy- 
rektora studyum  filozoficznego,  a  chociaż  nie  spodziewał  się  zbrodniczego 
kom  plota ,  polecał  przecież  zręcznie  wybadać  kto  te  okrzyki  wydał*. 
Ogłoszono  też  wskutek  tego  w  wszystkich  klasach  odezwę,  ostrzegającą 
przed   karbonaryzmem  i  szkodliwym  duchem  czasu    (der  schddliche 
Zeiłgei-ałJ.    Trzypominano  dyscyplinarne  ustawy  z  r.  180^).  studentom, 
czytano  często  katalogi  w  klasie,  a  t.  z.  fiaeua  albo  famUiaa  pilnował 
kolegów  w  klasie  i  poza  klasą. 

Systemat  s.':koIny.    polojjająey  na  strzeżeniu    młodzieży  od  każdej 
śmielszej  myśli,   ulrzymująey  eałe  wychowanie   puł)liczne  pod  czujiiem 
okiem  władzy  policyjnej,  obiidzał  wo  wszystkich   krajach  głosy  nieza- 
dowolenia: w  (ialicyi  więcej,   niż  gdzieindziej,  bo  łączyła  się  tn  z  nim 
sprawa  języka  ojczystego.    Tymczasem  pod  wpływem  spisków,  rozgałę- 
zionych w  całej  Kuropie,  u  nas  |»rzed  r.   1831.   nieistineja/  ycli,  zaci- 
skano coraz  to  mocniej  wędzidło.  Najwyższe  |>oslanowienie  z  2.  stycznia 
i  IS^  lutego  1827.   podały  »do  powszechnej  wiadomości  do  ścisłego  za- 
chowania przepisy  względem  prywatnego  zdawania  nauk  gimnazyalnych 
i  wyższych  naukowych  ¥rydziałów«.  Pozwalano  wprawdzie  i  nadal  uczyć 
się  prywatnie  za  osobnem  pozwoleniem  nauk  gimnazyalnych,  >materyj 
filozoficznych  i  jurydyczno-poliŁycznych«  ale,  aby  módz  zdawaó  z  nich 
egzamin,  należało  koniecznie  mieć  nauczyciela,  upoważnionego  przez  wła- 
dzę do  dawania  lekcyj  prywatnych.  »Każdy,  chcący  ważnie  zdawać  pry- 
watne nauki  w  jednym  lub  w  kilku  przedmiotach  materyj  za  obowią^ 
kowe  przepisanych  fikizoficznego  lub  jurydyczne -politycznego  kursu, 
zgłosić  się  ma  na  piśmie  do  dyrektora  nauk  przy  Uniwersytecie,  Lyceum 
lab  jakim  krąjowym  instytucie  nauk  filozoficznych.   Do  podania  tako- 
wego dołączone  być  ma  ahsoiutorium  z  materyi  naukowej,  zaświadczę' 
nie  otrzymaną)  dobrcy  klasy  postępu  z  umiejętności  profesury,  wreszcie 


n>8a.  Por  Conrad  J.  Das  Univer*itfttsstadittm  in  Deutschland,  ■tatistische  UnierBU- 
ttnmgeo.  Jena  1884.  str.  18. 
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zaświadczenie  o  gruntowiiości  jego  zasad  i  moralności  w  {irowadzeoio 
życia  swojego*.  Na  nauczyciela  gimnazyalnego  dąje  jc  preiekt  ttkladt, 
w  którym  nczeń  jest  zapisany  i  zdawać  chce  egzamin.  Wogóle  bowion 
wedle  tych  prz(>pisuw,  uczniowie  prywatni  mąją  ztoiyć  taksę  imatn- 
kulacyjną  i  opłatę  szkolną,  jak  publiczni,  do  egzamion  slawńć 
się  w  przepisanym  terminie  np.  w  gimnazyach  co  miesiąp  i  płacić  po 
2  fl.  za  egzamin.  Opłatę  szkolną  oznaczyła  uchwała  z  11.  Mmeśoia 
1826.:  od  kaMego  ucznia  gimnazyalnego  8  zL  w  m.  k.  a  od  każdego 
shichacza  filozofii  po  12  zł.  w  m.  k.  —  Ile  też  zalet  miała  la  opieka 
nad  prywatnemi  lekcyami,  sarkano  na  nią  jako  na  środek  policyjny, 
odbierający  wielu  ludziom,  egzaminowi  osobnemu  poddać  się  nie  clic%» 
cym  jedyny  zarobek  w  życiu  '). 

Nie  podobała  się  też  reforma  nauk  filozoficznych  z  r  1824.  ho  po- 
zostawiała rzecz  w  tymsamym  stanic,  nie  bacząc  na  postęp  szkolnictwa 
w  Prusiech,  Francyi.  a  nawet  w  Rossyi  —  a  n  nas  wprowadziła  wy- 
kłady niemieckie  na  filozofii.   Wprawdzie  równocześnie  za- 
mianowano nadzwyczajnego  profesora  języka  polskiego  i  polskiej  litera- 
tury, niebawem  ogłosiło  jiuberniiitn  najwyższe  postanowienie  z  2łi.  wrze- 
śnia 1827..  że  w.szysey  urziHlnicy  w  polity<  znej  służbie  w  (ialicyi  niii~/-i 
znać  choćby  jeden   język  słowiaiiski,   od  siebie  zaś  dodało    23.  marca 
1828.  1.  11.479.  rozporziplzenie.   nakazujące  tym,   którzy  już  rozjKłczęli 
praktykę,  zdawać  egzamin  z  języka   polskiego  w  ITniwcrsytecie  ale 
nowy  profesor,  Mikołaj  Michalewicz,  kustosz  biblioteki  Ossolińskicłi  a  nie- 
bawem redaktor  Hazety  Lwowskięjf  nie  umiał,  jak  wiemy,  swej  kate- 
drze nadać  powagi  i  poszanowania  odpowiedniego.  Stany  domagały  się 
rozszerzenia  nauki  języka  polskiego  w  szkołach  średnicli,  ale  prońbom 
tym  nie  dano  posłuchu      Nie  dawano  go  także  na  kilkakrotne  doma- 
ganie się  uzupełnienia  Uniwersytetu  fakultetem  medycznym,  pomnożenia 
liczby  uczniów  w  gimnazyum,  których  nie  mogło  być  więcąj  w  klasie 
jak  80  «). 


*)  w  r.  1^9.  pojawia  się  projekt  umundurowania  mtodzieży.  Gubernium  za- 
pytuje o  to  senat  29.  styrzriia  1S29.  Rozluźniła  się  ł)0\vicm  dysryplina.  zdaniem 
rządu,  pojawiały  się  paszkwile  na  profesorów,  w  kawiaroiach  w  domu  0'Reilly  sie- 
dzieli akademicy  cały  dzień 

*)  Proth.  Gons.  1827.  Kr.  48.H.  Proth.  philosophiae  1R27.  Kr.  1200.  Zaraz  w  tym 
roku  i  następnym  wielu  /.dało  ten  egsamin ;  jeden  z  pierwszych  Wadaw  Zaleski,  po 
pim  synowie  urzędników  Nieniciw. 

W  r.  1830.  zapytało  gubernium  23.  czerwca  1.  38.334.  o  opinię  dyrektorya- 
luw  lilozoficznego  i  gimnazyalnego  w  sprawie  wniosków  Stanów  o  rozszerzenie  na- 
uki języka  polskiego  w  szkołach.  Dyrektor  fil.  oddal  to  do' referatu  Napadiewifizowi, 
który  dat  opinię  dopiero  7.  października  18.>1.  Jak%?  —  nie  wiadomo  mi. 

«)  Czynności  Sejmu  z  r.  1829.  str.  16. 
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AVskiitek  wojny  rossyjsko-tureckiiÓ  zamknięto  porty  Mofza  CzBr> 
TOso,  skutecznego  handlu  w  Gdańsko  z  powodu  braku  kapitahi  prowa- 
<izi<S  kraj  nie  móg):  >rok  1828.  przekonał  nassmulnem  doświadczeniem 
—  pisały  Stany  w  r.  1829., — ie  stosunki  handlowe  w  całej  Europie  lak 
CNlmieimy  wzięty  kierunek,  iż  nam  żadna  me  pcimwtiihi  auSmeją,  aby 
kiedykolwiek  phidy  ziemi  nasBąj  weady  w  powszechny  handel  i  pod- 
niosły się  do  wartości,  koszta  rolnicze  nagrodzić  mogącej*.  W  najczar- 
niejszych kolorach,  w  wyrazach  holu  i  upokorzenia  malowały  Stany 
smutne   stosunki  krąjowe;  błagały  o  opust  gniotących  ciężarów  pu- 
bUcznych  i  o  pomoc  w  niedoli  ').    *[\ok  1830.  ziścił  dawną  Stanów 
obawę.  Już  w  przeszłym  roku  dotknął  nas  pomór  bydła,  a  zboża  mało 
■wytluwały  ziarna:  w  tym  zaś  roku,  panujące  od  wiosny  choroby  odjęły 
wiele  rąk  pracy  i  zarobkowi :   oziminy  a  szcze}.'ólnic  żyto,  główna  ludu 
nasx:c^go  żywnośf.  ehyltiły  zupełnie,  jarzyny  ninło  sic  udały  a  w  wielu 
oknlu-ach  joszczc  nadzwyczajna  ilośi-  myszy   niszczy  zasiewy  oziminy 
i  na  rok  j)rzy>zły  nad/ici  rolnika  po/.bawia*      Wiemy,  że  liczba  uczniów 
w  Uniwersytecie  zmmcjszyła  się  w  tym  czasie'),  a  przyczynę  tego  widział 
dyroktor   Krauss   i  prtjfesor   Stoger   w  upadku    ekonomicznym  kraju, 
w  groźbie  głodu  i  idącej  z  Wschodu  cholery.    W  sierpniu  r.  1829.  za- 
rządzono pierwszą  w  krąju  kwarantannę,  która  nie  sprzyjała  rozwojowi 
handlu. 

Rozluźniły  się  powoli  stosunki  nawiązane  w  latach  dwudziestych 
między  profesorami  i  mężami  nauki  polskiej :  profesorowie  zmienili  się 
lub  usuwali  się  z  nakazu  wyższego  od  ruchu  literackiego,  który  ostr^ 
podlegał  cenzurze.  Pozostało  jeszcze  tylko  niemieckie  pismo  literaeide 
Mnemosine,  do  którego  pisali  niektórzy  z  profesorów,  podobnie  jak  do 
niemieckicy  Lemberger  ZeUung.  Dwa  światy,  spotykąjące  się  w  gmachu 
szkolnym,  miały  coraz  to  mnicjj  styczności  ze  8ol)ą.  Poszedł  na  wieczny 
odpoczynek  w  r.  1826.  hr.  Ossoliński,  w  r.  1830.  ks.  Franciszek  Siar- 
czylkski,  Józef  Dzierzkowski,  wice-marszałek  koronny  i  deputat  Stanów 
galicyjskich  i  Tomasz  Dąbski,  radca  gubemialny,  którzy  utrzymać  chcieli 
te  zwi^d. 

Przerwała  je  wreszcie  wieśd,  która  nadbiegła  w  pierwszych  dniach 
grudnia  do  Lwowa  o  wybuchu  powstania  listopadowego.  Wraienią  jakie 
zrobiła  na  uczniach,  opisuje  Klemens  Mochnadd  w  pamiętniku  swoim  *). 


•j  Czynności  Sejmu  sU".  38—9. 
')  Tkmie  z  r.  1880.  str.  18. 

W  1.  półroczu  1827.  było  na  prawach  i  Elosofii  919,  wdrugłem  786.  Por.  tei 
Oesterr.  Aniiiv.  hcrg.  v.  Riedlcr  sir.  390. 

*)  Rękopis  Bil)l.  OssoUóakicli  ^r.  3542.  sŁr.  4. 
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»Hn/  wieczór  ...wpada  zadyszany  Nowak  i  krzyknął:  •rewolucya  w  Wap- 
szawi(^«  i  prawie  szalał  z  rado.Aci.  Nazajutrz  przybiegł  znown  i  doniósł, 
że  (Ihłopicki  dyktatorem  i  z  mianowania   wróżył  soł)ie  wielką  poiri3rśI- 
ność  dla  sprawy  mówiąc,  że  to  nazwisko  pociągnie  chłopów  do  powsta- 
nia. Nowak  po  kilko  dniach  udał  się  do  Warszawy.  Mnie  choremu  dono- 
szono, kto  poszedł  do  powstania  i  tak  mówiono  i  dziwowali  się,  łe  poezii: 
Reitzenheim^  Weber,  Kronberg,  Ostermann  i  inni  Niemcy ;  nic  dziwnefa 
ie  Ankwicz,  Wasylewski,  Piotr  Mochnacki,  bo  Polacy.  Samuel  Leiigdo- 
wicz,  Cidmirski,  Pini  i  wielu  innych  udali  się  razem  i  schwytani  zsostaU 
przed  Kulikowem;  odsiedzieli  za  to  trzy  miesiące  więzienia.  Wszyscy 
uwolnieni  udali  się  do  Warszawy..*  Z  aktów  widać,  ie  liczba  uczniów, 
spieszących  w  szeregi,  była  znaczną:  sale  opostuszały,  młodzież  praer- 
wała  studya,  tęsknie  oczekiwał  krąj  wiadomości  z  pola  wielkich  zapasów 
wojennych...'). 

Tymczasem  zawitał  do  Galicyi  gość  niepożądany,  cholera:  dnia 
29.  maja  1831.  zamknięto  wszystide  szkoły  a  otworzono  je  dopiero 
15.  października  '^).  Podczas  trwania  srożącej  się  we  Lwowie  epidemii 
obradowała  stale  komisya  sanitarna,  na  której  czele  stał  hołrat  Stutter* 
heim;  gorliwy  udział  w  ratunku  brał  |)roresor  łkrres'),  a  nadto  późniejszy 
profesor  Sławikowski.  Dnia  I9.  października  odbyło  się  uroczyste  na- 
bożeiłslwo  dziękczynne  za  uwolnienie  stolicy  kraju  od  choroby,  która 
zabrała  w  (ialicyi  97.654  ludzi,  we  Lwowie  zaś  2.621  *). 

Wtedy  już  także  wiedziano,  że  ostatnie  wysifti  narodu,  po  wzięciu 
Warszawy  8.  września,  skończyły  się  przejściem  granicy  pruskiej  przez 
wojska  polskie.  Gazeta  Lwowska  ogłaszała  okólnik  »do  poddanych  ga- 
licyjskich, którzy  swój  pobyt  w  Królestwie  Folskiem  bez  pozwolenia 

przedłużyli*  którym  zawiadamiało  *!ul)ernium,  że  Cesarz  skłonny  zawsze 
do  przebaczenia  zawiedzionym  pozwolił  0.  października  powrorir-  im  do 
kraju.  Wracała  zatem  także  młodzież  do  szkół,  dyrektor  studyum  pni- 


i)  Nie  możemy  tutaj  podawrć  spisu,  l>o  ząjątby  za  wiele  miejsca.  Wedle  ka- 
talogów poszło  do  powstania  90—100  uczniów. 

»)  Prolłi.  Cons.  1831.  Nr.  178,  188.  Wojsko  chciało  się  wledy  rozlokować 
w  gmachu  ttniwMsyteckim.  Podputkowiiik  von  Brandenstein  przybył  do  Uniwenj' 
tetu  SO.  czerwca  z  kompanią  granadyenWr,  zajął  podwórze  i  mimo  proCealacyj  Ranna- 

chera  rozmicrzał  pokoje.  Karol  Krauss  napisał  o  lem  pismo  *J.  lipca  do  gabemiuB, 
które  zapobiegło  kwaterunkowi  żofnicrzy. 

*)  Gazeta  Lwowska  1881.  ^'r.  137. 

*)  Gazeta  Lwowska  1831.  z  dnia  19.  listopada.  We  Lwowie  jest  2631.  do  34. 
wrzeinia;  później  było  kilka  wyi>adków. 
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wntCiz^O  Krauss  z  wielką  oględnością  referow  ał  podania  jej  o  przyjęcie 
do  Uniwersytetu;  początkowo  udzielano  go  leż  łatwo  —  ale  nagle  od- 
mieniła się  syluacya.  Gobernator  ks.  Lohkowitz  powołany  został  na  inne 
stanowisko,  przybył  wprawdiie  w  iniej.>>ce  jego  do  knija  arcyksiążę  Fer^ 
dynand  Este  20.  listopada  1832.,  12.  grudnia  t  r.  zwiedzał  Uoiwersytet, 
ale  kierownictwo  biura  prezydyaluego  przeszło  w  ręce  Franciszka 
barona  Kriega     Hochfelden,  który  odtąd  aż  do  r.  1847.  rzą- 
Galicyą. 

Nastały  czasy  smutne,  ciężkie  i  duszne  zapanowało  powietrze,  jak 
zmora  za>wisto  oad  krąjem  widmo  nieszczęść.   W  historyi  monarchii 
i  w  historyi  krąju  naszego  jest  to  epoka  ciemna  i  głuclia:  zastój  i  mar- 
Iwota  u  góry  —  brak  jakoby  życia  i  nadziei  u  dołu.  Życie  było  wpraw- 
dzie, ruchliwe  i  gorące,  ale  uciekło  w  kryjówki  spisków,  konspiracyj 
i  zamachów,  w  których  złamało  się  i  zmarniało  tyle  talentów,  tyle  chęci 
dobrych  i  .'^erc  żywo  bijących  —  na  zawsze.   Straszna  droga,  wiodąca 
oad  samą  przepaścią  zguby... 

Nit?po(lobna  przochodzió   tutaj  w.szy.slkich   tych  związków  tajnych, 
które  wttMiy  opioiły  siecią  kraj  cały  a  szukały  sobie  zawsze  także  człon- 
kO>\v  wśród  inłod/.icży  akademickiej.  Zaraz  pierw.szy  t.  z.  »Z\viązck  Przy- 
jaciół ludus  zawiązany  ó.  listopada  18,-iH.  w  ł^zepniowie  przez  Hugona 
Wiśuiow.skiego  i  Adolfa  Dawida,  do  którego  należał  Adolf  I^eo  i  Fran- 
ciszek Smolka,   utworzył  .>?ekcyę    w  ru:?kiem    i  polskiem   .seniinaryuni : 
W  ruskiem  propagował  go  prefekt  Mikołaj   llordyński  i  miał  lieznycli 
adeptów,  w  łacińskiem  ks.  Jędrząj  Józefczyk.   Z  tego  związku  powstało 
•Węglarstwo  Polskie*,  które  miało  dykasteryę  prawa  -  dr.  Prane.  Smolka, 
dr.  Adolf  Hampel,  dr.  Maryan  Dylewski,  Jan  hrocbaska,  —  i  agitatorem 
wśród  młodzieży  ucznia  Kazimierza  Grocholskiego,  dokoła  którego  ku- 
pili się  Ferdynand  Runge,  Jędrzej  Zawadzki,  Albin  Dunąjewski,  Euge- 
niusz Chfząstowski,  Leander  Pawlikowski,  Tytus  Oleksiński,  Teofil  Ma- 
dąiewski  i  Lubin  Szlegel.  Tymczasem  powstało  w  Krakowie  *Stowarzy- 
szenie  ludu  polskiego*,  które  nawiązało  stosunki  z  lwowskimi  spiskow- 
cami, postawiło  na  czele  Smolkę,  Heferna  i  Koreckiego,  a  utworzyło 
komitet  akademicki  pod  Grocholskim  i  Floryanein  Ziemiałkowskim,  sty- 
pendystą Akademii  Stanowej.   Uczniowie  celtyący  w  nauce  gromadzili 
się  i  łączyli  pod  tymi  sternikami  Nadarmo  śledziła  zatem  policya  w  ka- 
lalogacłi,   które  sobie  co  kursu   kazała  przesyłać,  zaniedbujących  się 
w  studyach,  nie  uczęszczających  pilnie   na  lekcye.    Karol  Szajnocha, 
uczeń  fdozofii,  napisał  29.  listopada  18;^">.  wierszyk,  który  rozrzucono 
w  teatrze,  za  co  na  dwuletnie  więzienie  został  skazany.  l'otein  przecho- 
dziły te  związki  jeszcze  różne  przemiany  w  nazwie:  powstała  -  Konfedera- 
cja ludu  polskiego*  od  r.  1837.  »Alłoda  barraacya-,  »fc>przysiężeaie  demo- 
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kratów  polskich'  -Wolni  llaliczanie*  itji.,  ale  obracały  się  (-iagle  w  lem 
samom  kółku  ').  Policya  wpadała  po\v(tli  na  ślad  ich.  Naprzód  w  semi- 
naryum  łacińskicrn  wypc^nlzono  wielu  kleryków,  k?.  Domin  .skazany  zo- 
stał na  pięć  lat,  .lózelczyk  na  cztery.  Wseminaryum  gr.  kat.  (»trzymał  i-f 
ks.  Hordyńskim  posadę  prefekta  ks.  Mlcłiał  Malinowski,  adinini^trator 
kuUkowski,  wycłiowanek  Barbaraeim,  tam  pod  wpływem  kapełana 
schizmatyckieil  cerkwi  Józera  Rąjowskiego  zostający.  Podróże  uczonego 
Fossyjskiego  Pogodina,  działanie  Grzegorza  Jacbimowicza  od  r.  1837. 
rektora  semtnaryatn,  i  Michała  Malinowskiego,  a  w  końca  także  inne 
wpływy  —  odmieniły  dncha  w  generalnem  seminaryum  V 

Rewizye,  śledztwa  i  więzienia' powtarzały  się  ciągle;  wydalania 
z  Uniwersytetu  po  kilkunastu  uczniów  stało  się  strawą  codzienną.  W  ca- 
ł€(j  zresitą  Austryi,  w  Prusiech  i  Niemczech  ekskluzye  były  wtedy  na 
porządku  dziennym,  a  ie  je  sobie  komunikowano  wząjemnie.  więc 
w  aktach  Uniwersytetu  stanowią  spory  tom.  Rozmaitycłi  zajść  z  policyą, 
jak  awantura  w  teatrze  w  r.  1839.,  nie  brakło,  toteż  w  aklacłi  .senackicfa 
aż  nadto  często  spoŁylca  się  doniesienia  policyjne  Sacłier-Masoctia  *). 

Profe.sorowMe  postępowali  zaś  tak,  jakoby  dokoła  nicli  nic  się  nie 
działo.  Oddani  nauce  i  nauczaniu,  myśli  i  serca  w  dal  śląc  ku  swej 
ojczyźnie,  nie  starali  się  naweł  powstrzymać  młodzieży  na  przepaścistej 
drodze,  którą  kroczyła,  mc  wiedzieli  nieraz  w  zupełności,  że  nailep>i 
ich  uczniowie  za  dni  parę  zmienią  salę  szkolną  na  ciemną,  więzienną 
kazamatę.  Po  świetnym  konkursie  /iemiałkowskicgo,  polecanego  na  pro- 
fesora, jak  JUŻ  wsponuiiuliśmy,  w  kilka  miesięcy   nastąpiła  katastrofa, 

')  GruatowDą  historyę  spisków  w  Galicyi  opracował  w  oUszernyui  rękopińe 
Henryk  BogiiUu&ski.  Znajduje  się  on  w  bibliotece  OesoliAskieh  pod  Nr.  8486.  Korsy- 
•tellśmy  z  niego  w  nassem  praedeławieniu.  a  nadto  z  wspomnień  Klemensa  Mo- 
chneelńego,  kloryka  sein.  gr.-kat.,  w  rękopis!)'  bibl.  Ossolińskicli  Nr.  A542.  i  Z  oboer- 
nego  referatu  Polilherga,  znajiiujaoego  sic  w  arch.  Naniiesłniilwa 

*)  Już  przedtem  wyslępowat  przeciw  sprzyjaniu  polskim  ruchom  Marcyaii 
Smddewiez,  ele  za  nieobyczajne  życie  wydalony  w  r.  1881.  przyjęty  został  dopiero 
28.  listopada  1B32.  napowrót  do  Uniwersytetu  Akt  gubeniialny  z  tej  daty  I.  67.868. 
w  arrłliwmn  Utiiwersylelu.  W  r.  1844.  napisan/fnirors  a  za  nim  Allg.  Zeitung  «ugs- 
burska,  że  na  Węgrzecłi  i  w  Galicyi  Unia  chwiać  się  poczyna.  Michał  Malinowski  umie- 
ścił zaprzeczenie  w  Gazecie  Lwowskiej  z  r.  1844.  Nr.  106.  W  r.  1845.  był  na  II. 
roku  filozofii  aeminanysta  Jan  Naumowicz. 

W  r.  18.^7.  pisze,  że  u  AdoUa  Mąjewsktego  z  II.  r.  praw  znaleziono  >Ver* 
diirblipp  PiecetK  jak  Pieśni  .lanusza.  W  r.  1837.  oskarża  Antoniego  Felsztyuskiego 
i  Wiktora  Fcpłowskiego  o  »polilische  limtr.ebe*.  W  r.  18.39  40.  zwraca  uw.agę  na 
Józefa  Skałkowskiego,  Apolinarego  Stokowskiego  i  innych  zachowujących  się  *an- 
ttandsloe*  w  teatrze.  W  r.  Ib40.  1.  listopada  o  Albinie  Danajemldm,  kt^  »duieb 
sein  beslimmungsloses  Herumlretben  notiert  und  politlaeb  verdlditig«  chodzi  na  pienf> 
szy  i  czwarty  rok  prawa  bez  przyczyny  i  U  d. 
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która,  wielu  najdzielniejszych  ludzi  kraju,  a  wśród  nich  kandydata  na 
profesora  wtrąciła  na  dhigie  lala  do  więzienia.  W  r.  1842.  zapytywał 
sąd  kryminalny  dyrektoryaty  o  klasy  wielu  uwięzionych  uczniów 
a  w  r.  1845.  wykreślił  Senat  na  podstawie  wyroku  sądowego  z  księgi 
doktorów  praw  następujćice  nazwiska:  Adolf  Hampel,  Leon  Koredci, 
FranciKek  Smolka,  Tomasz  Rayski,  Jan  Uarin,  Karol  Schneyder,  Wa- 
lenty Hickiewicz  i  Floryan  Ziemiałkowski  *). 

Nie  był  ubogim  Uniwersytet  takśe  w  owcg  epoce  w  imiona,  które  stały 
się  pó^niąj  chlubą  narodu.  Słuchali  w  tym  Uniwersytecie,  prócz  wymię- 
ińoi\^ch.  wyiąj,  a  brali  odział  także  w  ich  ruchach:  Mikołaj  Zyblikiewicz, 
Alojzy  Alth,  Zygmunt  Sawczyński,  bracia  Szlachtowscy  i  Dunąjewscy, 
Piotr  Gross,  Albin  Huebenbauer,  Tytu.s  i  Władysław  lYzysieccy  i  t.  d. 
sastęp  liczny  młodzieży  znakomitych  zdolności  umysłu  i  zalet  charakteru 

Naukę  pobierali  oni  od  wybitnych  po  owe  dni  profesorów  i  wy- 
chowali się  na  ludzi  wykształconych;    ducha  hartowali  wśród  przejść 
ciężkich  i  bolesnych,  ud  których  uchronić  ich  nie  umiano.  Kto  je  prze- 
b^fł,  kto  wytrwał  i  nie  złamał  się  fizycznie  lub,  co  gorsza,  moralnie  — 
ten  twardo  szedł  polem  przez  przeciwności  i  walki  żywota. 

l\ok   1846.   porwał  nowe  ofiary  z  pośród  młodzieży  akade- 
mickiej.... 

Chociaż  zaś  działy  się  te  wszystkie  rzeczy  w  Uniwersytecie,  wśród 
młodzieży  w  salach  i  na  korytarzach  .szkolnych,  a  dopiero  epilog  ich 
rozgrywał  się  gdzieindziej— wychowawcy  i  pnife^^orowie,  jakoby  zamknęli 
uszy  i  oczy,  nic  nie  widzieli  i  bojażniii  przejęci  w  własnem  zaskorupili  się 
kole.  W  życiu  .społcc/.eiislwa  brali  tylko  tyle  udziału ,  ile  ich  urząd 
koniecznie  wymagał. /alfdwie  ten  i  ów  dopomagał,  jak  Tomaschek,  w  pra- 
cy około  podnie.-?ienia  maleryalncgo  bylu  (Jalicyi,  ku  czemu  w  tych  la- 
lac\\  powstały  niektóre  instytucye  jak  Towarzystwj  gospodarskie,  Towa- 
rzystwo kredytowe  i  Kasa  Oszczędności. 


')  Wskutek  uwiezicń  wielu  uczniów  nakazał  dyrektor  Reiner  24. listopada  18-t2, 
odczytać  w  klasie  rozporządzenia  arcyksiccia  Ferdynanda  z  21.  września  1840.  prze- 
ciw czytaniu  książek  zakazanych,  towarzystwom  tajnym  elc  Nadto  mml  protcsor 
Chlupp  wyjaśnić  w  wyktadach,  czem  jest  sbrodnift  stanu  i  jej  zgubne  skutki  Chlupp 
uczyni!  to,  ale  24.  stycznia  18IS.  dostał  list,  sawierąiąqr  *die  verderblichsten  politi« 
schon  Gnindsutze'  List  był  bez  podpisu,  dlatfgo  szukał  Reiner  w  kartkach  meldun- 
kowych podobif  listwa  pisma  —  i  orzekł,  że  prawdopodobnie  pisał  go  I.eon  Koź- 
miński lub  Sylwester  Krzyżanowski.  Sacher  przyszedł  jednakże  sam  do  Uniwersytetu, 
a  przejrzawszy  meldunki  nie  zgodtil  się  na  wnioski  dyrdclora  Reinera. 

*)  W  r.  1846.  napowrót  je  restytuowano. 

')  Oskarżeni  za  udział  w  powstaniu:   Paweł  Lanz ,  Jan  Woycik  ,  Jan  Matfa- 
cbowski,  Karol  Klipanowski ,  Wadaw  i>zlaiłski,  Sertz  v.  OŁŁensheim.   Lanz  weriio- 
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Inslytucye  naukowe  w  Austryi  zaskorupiły  się  w  formie  swej, 
ostatecznie  ai  do  nąjdrobniejrizych  szczegółów  wykończoną),  twardej 
i  tak  nieczułej,  ie  nie  bolał  icli  nawet  wrzód,  wzbierąjący  wewnątiz, 
który  miał  je  rychło  rozsadzić.  Od  śmierci  cesarza  Franciszka  f . ') ,  sib 
sprawa  crescendo^  aż  skończyła  się  katastrofą... 

We  Lwowie  pracowano  nad  organizacyą  Ckmauiormm  i  fakultetów 
przez  kilka  lat  pierwszych  istnienia  Uniwersytetu  imienia  cesarza  Fnn- 
Ciszka,  wyciągnięto  dawniejsze  instrukcye  Baltazara  Borzagi  i  zapyty- 
wano o  nie  Uniwersytety:  wiedeński  i  pragskl  Na  podstawie  tak  ze- 
branego materyału  ułożono  i  określono  wszystkie  wątpliwe  kwesiye  K 
Organizacyą  ta  nie  różniła  się  zresztą  zasadniczo  od  Józefińskiej ;  była 
raczej  tylko  jej  uzupełnieniem.  CotuiHoriumf  składało  się  z  pięcia  dyrek- 
torów, trzech  dziekanów  i  czterech  seniorów,  *)  na  czele  jego  sta)  zaś 
każdoczesny  iiektor  Magnificus.  Cesarz  zezwolił  31.  sierpnia  1819.,  aby 
Hektor  i  dziekani  nosili  dekoracye,  a  przed  nimi  s/li  ))edele  z  łierłami, 
jak  na  Uniwersytecie  wiedeńskim  "•).    W  kościele  dostali  na  mocy  de- 
kretu komisyi  oświecenia  z  2.  listopada  1821.  miejsce  po  stronie  Kwan- 
^(■lii.  zaiaz  za  sądetn  szlacheckim;  na  procesyach  idą  luż  za  krzyżem 
biskupim  i  kanonikami. 

Na  każdym  fakultecie  założono  osobną  matrykułę,  w  którą  wpisy- 
wano wszystkich  nowo  kreowanych  (Uikforów,  Ta  imatrvkulacya  nie 
wystarczała  jednakże,  aby  byt';  uważanym  /.a  członka  lakullctu,  ale  do- 
jiicro  przyjęcie,  klore  zawisło  jeszcze  od  innych  warunkiiw.  DlalCA^ 
wedle  zwyczaju,  we  lAV(nvi(!  wyrobionego,  za  prawdziwycli  członków 
wydziału  uważa  się  tylko  <iyrektora.  każdoczcsiiego  (iziek;iiia  i  profesorów, 
do  klórycli  zalicza  się  także  emerytowanych.  Oni  tylko  wzywani  bywają 
na  posiedzenia  lakultclu.  W  wyborze  Rektora  nie  bierze  dyrektor  ^^aui 


wal  kolegów  Toofila  i  Fonlynanda  Kopczyńskirłi ,  Zygmunta  Sawc«yń«kiego ,  Michała 
Polifiskicgo ,  Apoliiiari';^()  l'olariski»'go  i  [{fiiodykta  I.ityt'iskiego. 

*)  .Na  śiuien'.  I'  rauciszka  I.  wyszły :  Traucrgetuhle  der  Lemlj«rger  hoheti  Selmie 
Lemberg,  1B35.  (Druk,  w  bihlioŁ  Ossol.  Nr.  4'i98tf.).  Ks.  Grzegorz  Jachimowicz  miat 
18.  marca  w  koieiele  jezuickim  piękną  mowę,  za  którą  odebrał  pochwalę  SI.  kwie- 
tnia 1885. 

*j  Protłi.  Cons  1818.  Nr.  141;  1819.  Nr.  13,  61}  1821.  Sr.  3l8;  1822.  Nr.  17, 
llO;  1826.  Nr.  274;  1827.  117. 

')  To  jest :  dyrektora  wydziału  teologicznego,  prawtuigo.  studyum  medyczoo- 
cliirurg ,  wydziału  fdozoftcznego  i  gimnazyalnego  dla  całej  prowincyi ;  dziekanów 
teolog.,  prawa  i  filozofii,  aenior.  lad.  prawa,  med.-chinug.  i  fU.  Daekanem  wy- 
działu prawniczego  nie        być  profesor;  zob.  wyiąj. 

'  i  Proth.  Cons.  1819.  Kr.  67.  Komiaya  oświecenia  zarządziła  zakupno  latoichów 
IŁ  listopada  1819. 
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dziekan  na  wyd/.iale  prawa)  udziału.  Natomiast  każdy  doktor,  wedle 
listy  nlr>:ym\ want-j  i  of^łaszanej.  zaraz  po  i»rorł'sora('łi  lakullelu,  w  sze- 
nia.1  y/ćin ił-,  może  byi-  wybrany  liekti at'in.  l'r/e>tr/.egano  we  Lwowie, 
aby  nie  c^wniniczać  wyijoru  do  profcsoruw,  jak  fe<,'o  dowodzi  li"?la  Hek- 
torów, t^eniorem  fakultetu  hyl  najstarszy  jego  ezłonek,  seniorem 
profesorów,  zasiadającym  w  (Jotisistot  iiim ,  nąjstai*szy  rzeczywisty 
profesor 

Fakultetami  rządzili  jak  dawnie)  dyrektorowie,  od  których  wszystkie 
sprawy  zależały:  l»yli  nimi  za^  stale  urzędnicy  polityczni  lub  sądowi.  C,o- 
rocznie  zdawali  oni  obszerny  referat  o  stanie  studyow,   jakto  już  po- 
wiedzieliśmy, zapytywano  icłi  nadto  o  polityczną  konduitę  prote.sorów 
i  uczniów.  Nad  dyscypliną  mieli  bacznie  czuwać,  a  pod  tym  względem 
z  każdym  rokiem  ostrzejsze  bywały  przepisy.  Od  r.  1841.  miał  każdy 
uczeń  zapisiiuący  się  przynieś  z  policyi  pozwolenie  na  pobyt  tTLAufetU' 
hattskarte;  na  złe  noty  z  religii  i  obyczajów  nakazano  zwracać  przede* 
wszystkiem  uwagę.  Kwestya  zaś,  jak  klasyfikować  obycząje,  zajmowała 
z  polecenia  komisy!  oświecenia  w  r.  1810.  grona  nauczycielskie.  W  oce- 
nieniu profesorów  grało  niemałą  rolę  ich  życie  prywatne.  Zresztą  od- 
bywały się  konkursy  na  katedry,  jak  dawniej :  badano  przy  nich  prze- 
dewszystkiem  wiedzę  kompetenta  i  sposób  jego  wykładu ;  naukowa  dzia- 
łalność powoli  dopiero  wyrabiała  sobie  uznanie.  Dyrektorom  studyów 
kazano  donosić  o  publikacyach  profesoniw. 

Rok  szkolny  rozpoczynał  się  od  r.  1823/4.  od  1.  września.  Cesarz 
wysłuchał  często  powtarzane  prośby  profesorów  i  wydał  ^.  lipca  1823. 
osobne  w  tym  względzie  postanowienie.  Początek  nauki  poprzedzała 

inauguracya:  naboż- n-two  i  wykład  wstępny  najmłodszego  profesora. 
Obecnym  na  niąj  bywał  prezytb  nt  baron  Krieg,  dla  którego  fotel  z  sali 
senackiej  stawiano  w  kościele  W  r.  l83Jł.  wyszło  najwyższe  posta- 
nowienie z  17.  sierpnia,  które  czas  wielkich  wakacyj  przenio>-ło  na  dru- 
gą połowę  sierpnia  i  wrzesioii.  tak.  że  rok  szkolny  poczynał  sio  od  r.  18 'O. 
1.   płiżdziernika.   Inne  [erye  szkolne  określiła  koniisya  nadworna 


*)  Wedle  odpowiedzi  danej  Łyrolskieinu  gubernium  2.  latęgo  1827.  na  zapy- 
lanie o  organizaeyę.  Archiwum  Nami«8tnlctwa. 

*)  Stało  się  to  z  powodu  następującego  wypadku.   W  r.  1839.  2.  wneinia  za 

rektoratu  Babla  spóźnij  się  Krieg  do  kościoła  i  nie  in<)gł  sio  [>r7.edrz<'ć  przez  tłumy 
niloil.^if/.v  ani  znale.śi-  miejsca.  Railra  giiljern!al'iv  Kinitiger,  referent  spraw  szkolnych, 
napisał  zaraz  tego  dnia  list  do  Hektora  przedstawiając  w  jaskrawycli  kolorach  »leu 
ubolewania  godny  wypadek*  i  radził,  aby  odtąd  pedel  oczekiwał  u  drzwi  prezydenta 
Kriega,  dawał  znać  o  przybyciu,  poczem  Senat  szedł  naprzeciw  prezydenta  i  wiódł 
na  przeznaczony  fotel. 
Ci«fe  L 
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listopada  1818.').  I^rócz  nicdzi*^!  i  świąt  wolny  był  cały  wtorek  i  czwartek  f«o 
południu,  w  Instytucie  medyi  zno-chirurg.  ze  względu  na  wielu  żyduw,  me 
czwartek,  lecz  sobota  była  wN^iua.  Ho>i:e  Narodzenie  święcono  od  24.  grudon 
do  Nowego  Roku,  3  dni  zapustne,  Wielkanoc  od  wielkiej  środy  doczwwrtko 
po  świętach.  Hektor  dostał  prawo  darowania  jednego  dnia  W  PoInLWr. 
1826.  zapytał  rząd  o  ilość  grsc.-katoUckich  uczniów  i  o  zwycząj,  jakiego  irxf- 
mano  się  dotychczas  w  święta  obrządku  greckiego.  Krauas  odniós)  się 
do  profesorów.  Napadiewios  odwiadczyt.  że  ma  10  Rusinów,  ale  jest  a 
święceniem  równem  obu  obrządków,  co  zastrzega  nąjw.  postanowienie 
z  r.  1790.;  radził  jednakie  podzielić  święU  na  pierwszorzędne  i  drugo- 
rzędne. Rohrer  mia)  14  Rusinów  na  statystyce,  czterech  na  polity- 
cznych umiejętnościach,  sądzi  zaś,  że  było  już  co  do  świąt  rozporządzenie, 
iż  12  dni  ma  być  obchodzonych  w  roku  —  tak  mówił  mu  kiedyś 
KófU  —  a  radził  udać  się  do  metropolity,  aby  przełożył  obchód  świąt 
gr.  kat  na  te  dnie,  kiedy  są  ładóskia   Winiwarter  na  12U  uczniów 
liczył  12  Rusinów,  obchodził  %viększe  święta,  wykładał  zaś  w  mniejsze 
i  to  uważał  za  trafne,  tak  samo  Dobrzański  Haimberger  sądził,  że  najle- 
piej skłonić  Rusinów  do  przyjęcia  kalendarza  gregoryańskiego.  Wskutek 
tej   wydała   komisy  a   2U.   grudnia    1827.    postanowienie,  że   w  za- 
kładach, w  których  jest  przynajmniej    czwarta  część  greko  -  katolików, 
ma  być  obcłiodzony  13  i  Ib.  stycznia,  wielki  piątek,  dwa  dni  Wielkiej 
Nocy,  tyleż  Zielonycli  świątek.  11.  lipca,  '26.  września,  18.  grudnia  i  dwa 
dni  Hożego  Narodzenia.       F:gzamina  zawsze  zajmowały  dwa  miesiące 
na  filozofii,  jeden  na  prawnym  lakultecie.  O  języku  wykładowym  i  prze- 
biegu nauki  mówiliśmy  w  rozdziałach,  poświęconych   fakultetom.  Tam 
podaliśmy  Uikże  slalyslykę  uczniów,   których   ogólna   liczba   w  latach 
czterdziestych  wahała  się  między  I.IUO  a  1.400. 

Akademia  Stanowa  istniała  do  roku  1844.  w  tymsamym  za- 
pełnię kształcie,  w  jakim  połączył  jii  z  Uniwersytetem  Józef  II,  Dyrekr 
torem  jej  był  od  1817.  do  1826.  radca  gubernialny  Józef  von  Roy 
a  od  tego  roku  do  końca  radca  Wilhelm  Reitzenheim.  Rysunków 
uczył  w  niej  długowieczny  Buiśset  do  r.  1832,  po  nim  Jan  Maszkowski 
1834—1843;  języka  francuskiego  Karol  t.  Reuss  a  od  1838.  Franciszek 
Wunsch,  włoskiego  Józef  Schlick,  od  r.  1836.  Jakób  Neumann ;  tańców 
Antoni  Pardini  a  po  nun  od  1837,  Henryk  Mari;  fechtunku  Hardn  Mari  *), 


•)  Proth.  Gons.  1818.  Nr.  19. 
Marcin  Mari  de  Maruche  byt  nauczycielem  fechtunku  od  r.  1814.  Sta- 
żyl  pnedtem  wojskowo  w  armii  ausiryackiej  w  pułku  piMhoty  Giartoryskiego.  Fo- 
tii«  rai  naprzód  160  IL,  potem  800  fl.od  r.  1819.  Gesais  dat  mu  wr.  1866  eaią  pensyf 

800  a. 
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jazdy  konnej  Walenty  Hanz,  od  1H24.  Franciszek  (Jaehert.  Z  nauki 
w  Akademii  korzystało  za  opłatą  z  każdym  rokiem  więcej  młodzieży  aka> 
deiiuckiej. 

Tymczasem  postanowił  arcyksiążę  Ferdynand  Este  z  limdusTów  ks. 
Głowińskiego  zbudować  konwikt  na  siu  uczniów  i  oddać  go  00.  Jezuitom. 
Jezaici  bowiem  powrócili  w  r.  1820l  do  Galicyi  a  w  r.  1822.  pozwolił 
im  Franciszek  I.  otwoizyó  konwikt,  gimnazyum  i  filozofię  w  Tarnopolu. 
W  r.  1836.  oddano  im  dawny  kościół  jezuicki,  obok  którego  w  kamie- 
nicy kapitalnej,  stał  ich  dom  misyjny,  za  który  roczny  czynsz  płacił  arcy- 
książę a  potem  fundusz  relig^ny.  Rezydencyę  mieli  Jezuici  przy  kościele 
ŚW.  Mikoląja,  l>o  im  w  r.  1837.  oddano  tę  parafię  w  zarząd.  Tam  posta- 
nowił arcyksiążę  wyprowadzić  z  fundamentów  ogromny  gmach  w  kwa- 
drat, w  którymby  mieścili  się  Ojcowie,  konwikt  i  trzecie  gimnazyum  pod 
ich  kierownictwem.  Rząd  pozwolił  jednakże  21.  czerwca  1839.  tylko  na 
utrzymanie  50  uczniów,  kt6rzył)y  nauki  pobierali  w  szkołach  rządowych. 
W  r.  1842.,  kiedy  południowe  skrzydło  stanęło  gotowe,  otwarto  konwikt 

0  19  uczniach,  w  r.  1843,  było  ich  45,  z  tycli  30  stypendystów,  na  któ- 
rych przeniesiono  stypendya  konwiktowe.  Trzecli  ostatnich  wychowan- 
ków Akademii  Stanowej:  Jana  Konstantinowicza,  Ludwika  Posinijera 

1  Damiana  ^^korockiego  oddano  w  r.  iS  i  k  pod  dozór  dyrektoryalów, 
znosząc  dyrekcyo  Akailemii  w  r.  IHi-i,  Szef  komisy!  nadwornej  oświe- 
cenia, Fillersdoil,  lui'  cliciał  jcfluakzc  nadać  Jezuitom  prawa  szkół  pii- 
blic/.iiYch  ').  Uczvli  w  swoim  konwikcie,  ale  uczniowie  zdawać  musit-li 
e^zamiiia  wedle  normy,  ustanowionej  dla  ucząi  ycłi  się  prywatnie.  W  r. 
18^8.  za.ś  dnia  12.  maja  zostały  zakony  jezuickie  w  Auslryi  zniesione; 
gmach  do  fundacyi  Głowińskiego  należiicy,  zajęło  wojsko. 

W  miejsce  dawniej  w  Akademii  udzieianycti  przedmiotów  wpro 
wadzono  na  Uniwersytecie,  iia  wydziale  filozoficznym,  nauczycieli  języka 
rrancuskiego  i  włoskiego,  które  oddano  za  remuneracyą  300  fl.  prore- 
soTom  Łechnicznąj  Akademii  Karolowi  Piechorskiemu  i  Jakó- 
bowi  Skoklichowi *). 

Przez  usunięcie  się  Akademii  Stanową}  i  wykładów  niektórych  przed- 
miotów  nadzwycząjnych  —  wskutek  otwarcia  w  r.  1844.  Akademii  tech- 
nicznej, w  której  znowu  niektórzy  profesorowie  Uniwersytetu  nauczali 
za  osobnem  wynagrodzeniem  zyskano  w  gmacłiu  szkolnym  wiele  miej- 
sca. Nastąpiły  zatem  drobne  zmiany  w  rozkładzie  saL 

•)  Zalęski  St  00.  Jezuici  we  Lwowie,  str.  116-16.  Gueta  Lwowska  1641. 
Nr.  95;  1842.  Nr.  130. 

*j  Suplenci  tych  języków  W  r.  1841—6.  Wuaach  i  Meunuum  stracili  posady. 

*}  Ząjącskowski  Wł.  C.  k.  Sckob  politechniczna  we  Lwowie.  Lwów,  1881. 
Hr.  38-8. 

19* 
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Rozszorzonia  i  lepszego  umieszczenia  domagały  się  osobliwie  •In- 
stytuty uniwersyteckie*,  bardzo  źle  ulokowane:  gałtinet  histoni 
naturalnej  (das  NaturdJicu-Kahiuet >,  aniiloniiczny  tl.  (Diałnmische  Titt^ałfi 
fizyczno- mechaniczny       plnffiisch-  mecluuiischc-K.i      i  zbiór  rolniczych 
przetlmiotów  id.  Sannulnurf  likoiinniisHirr  Ciri/nisfiindp).   o  kl('>rych  nu>- 
wiliśniy  szerzej,  kreśląc  dziahinic  zar/.ądców  tych  zl)ior(')\v.  prot'eson')W  ka- 
tedr, ku  których  demonstracyi  służyły.  Bibliotekii,  z  ktont  połiic/.«>ny  był 
od  r.  1822.  zbiór  numizmatyczny,  nie  miała  także  dobrego  i  do.«:tatecznego 
pomieszczenia,  mimo,  że  podczas  zmiany  w  Iniuowie  wiatach  1826.  do 
1828.  doznała  odpowiedniego  przekształcenia.  Do  znaczniejszych  przy- 
bytków tej  epoki  należy  archiwum  lYeterów,  o  którem  wyżej  mówiłem. 
W  r.  1832.  darował  Michał  Szumlański  c.  k.  porucznik,  bibliotece  116  sztuk 
cennych  kart  geograficznych  a  Józef  hr.  Kuropatnicki  740  dzieł.  W  r.  1828w 
dostała  bibliotdui  4703  dokumentów  z  klasztoru  tynieckiego,  których  upo- 
rządkowaniem i  ocenieniem  mieli  się  ząjąó  proresorowie  ks.  Lewicki,  ks.  Za- 
górski, Hahnberger  i  Mauss*),  wskutek  czego  kursowały  częściowo  w  odpi- 
sach między  nimi  od  r.  1835.,  ale  praca  ta  wlokła  się  bardzo  powoli.  Od 
r.  1826.  wynosiła  dotacya  biblioteki  1000  zł.  do  »której  miały  być  doli- 
czone wszystkie  własne  dochody  biblioteczne*      Fo  śmierci  Wuchicha 
18.  czerwca  1818.  r.  objął  nadzór  nad  l^iblioteką  profesor  Winiwarter. 
W  r.  1819.  17.  listopada  zo.'<tał  bibliotekarzem  Karol  KOller"*).  a  po 
nim,  po  chwilowem   zawiadowaniu  k.sijjżnicą  przez  Tangla.  Franci- 
szek S  t  r  o  ń  s  k  i      Kusto.szami  byli  od  1 820.  do  1832 :   .1  a  n  K  o  s  s  o- 
wicz.  były  piolcsor  politycznych  umiejętności  w  Krakowie  i  .Antoni 
Mutz  M)d  r.  18.'ii.),  który  postijpił  na  to  stanowisko  z  skryptora:  skry- 
ptorami  zaś:  Mikołaj  Woynarowski  do  r.  1827,  po  Antomin  Mutzu 
Karol    Stroppel.    Antoni    Fen  zol.    18.37 — 43.,  Kor)stantyn 
Wu  rzł)ach  1812 — i7,  wydawca  wielkiej  biografii  austryatkifj.  Stroiiski 
z  Wiu/bacbcni  po.-itawili  dopiero  bibliotekę  lwowską   na  odpowiedniej 
czasowi  wysokości  —  w  przededniu  wielkiej  kata.strofy. 

Wszystkie  sprawy  uniwersyteckie  zbiegały  się  w  wspólnej  kance- 
laryi.  która  wczasach  zakwitu  biurokratycznych  form  zapisywała  stosy 


•)  Gabinet  fizyczno-raecłianiczuy  iniat  swego  mechanika.  Przez  długie  lala  był 
nim  JUrgeDS ;  od  r.  1443  Józef  Kollmann  z  Wiednia  z  płacą  248  fl.  mieszkaniem  i  10 
lalraini  dnewa. 

*)  Piwnica  uniwersytecka,  należąca  do  bibliotc  ki  h\ła  stale  winiarzowi  llossi. 
a  polom  Zihnowi  wydzierżawiona.  Ostatni  kontrakt  podpisano  1.  września  ISI.'*. 

*)  Proth.  Cons.  1827.  Nr.  77.  dekret  kom.  nadw.  oświecenia  z  12.  sierpnia  I82t». 

')  Karol  Kdller  bibliotekarz  1819— 18M.  Aktów  biblioteki  od  r.  1819.  nie 
moglUmy  pisejneó  z  powodu  braku  czasu. 

•)  Zob.  o  nim  str.  283. 
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papieru.  Na  jąj  cssele  sta)  dyrektor  kancelaryi,  dziekan  wydziału  pra- 
wniczego, którym  jak  wiadomo  nie  był  nigdy  profesor,  ale  inny  doktor 
fakultetu,  z  reguły  urzędnik  polityczny,  prowadzący  referat  generaliów 
i  osobisty,  o  ile  tyczył  się  personalu  kancelaryjn'>go.  Właściwym  kiero- 
wnikiem był  od  r.  1817.  syndyk,  który  pisał  protokół  na  posiedzeniach 
Senatu,  koncepował  akta  jego,  donosił  o  obycząjach  i  postępie  uwolnionych 
od  opłaty  szkolnoj  uczniów  do  guberniiim,  odbierał  sponsio  promowanych, 
zapisywał  imatrykulowanych,  urządzał  iirof/ystości  uniwersyteckie  i  czu^ 
wał  nad  airliiwum.  pod  jego  zostąjące  kluczem.  Do  pomocy  miał  jednego 
kanceli^N'.  klory  równocześnie  mundował  referaty  dyrektorów  wydzia- 
łów, w.skulek  czego  był  przeciążony  pracą  a  poł)ierał  tylko  K)0  II.  m.  k.  ') 
Nadarmo  dopra^zaiio  się  na  czas  najgorętszej  pracy  o  pisarza  dzicnnejio. 
•lo^zczo  większy   był  zakres  działania  pedela.  kł<')ry  miał  nadzór  nad 
tr/.łMTia    slróżainit.  cliodził  sam  na  fioczlc.  iiadawiił  i  odnosił  »kawałki« 
.•^y !i"lykowi  liil)  dyrf^kloroni.   u  których  coil/.ifiinic  musiał  być  w  domu, 
ołiiiosił  okólniki,  Ijrał  ud/.iaf  w  uri)czyslośf;iacli  i  (^xliorlacli,  niosi^c  berło 
rektorskie  i  t.  d.  Jemu  oddaiia  jest  łfaiis  polisci,  pilnowanie  ciszy  pod- 
czas prelekcy.i  •  <;zystości  murów  a  nadto  ma  on  pomaua<''  kanceliście. 
Za  to  wszystko  liierze  H(>0  łl.  m.  k.  mie.-^zkanie  i  2  II.  m.  k.  od  rygorozów, 
których  łiyło  do  20  rocznie,  a  dukała  od  promocyt  *).  Inspektorat  nad 
domem,  jako  teź  zbieranie  opłat  szkolnych  zlecano  jednemu  z  tych  urzę- 
dników za  100  fl.  remuneracyi  i  Iprc.  opłaty  szkolnej. 

Syndykiem  Uniwersytetu  był  dr.  Franciszek  Rannacber,  od 
r.  1808  do  1817.  aktuaryusz  jego,  stały  inspektor  domu,  zajmiuący  się 
bardzo  sumiennie  budynkiem,  wogóle  urzędnik  v7zorowy  i  spełniąjący 
dobrze  poruczony  sobie  zakres  działania.  Po  Rannacherze  oddano  syn- 
dykat profesorowi  Ignacemu  Grasslowi  za  remuneraeyą;  inspekto- 
rat domu  i  opłaty  szkolne  otrzymał  skryptor  biblioteczny  Antoni 
F  e  n  z  I,  który  prowadził  życie  niemoralne  i  sprzeniewierzył  złożone  u  niego 
pietii,id/o.   Obawiając  sie  skonlrum.  szukał  ratunku  w  pożyczce  a  nie 
znalazłszy  jąj,  postanowi  odebrać  życ  ie  sobie  i  —  żonie  cukiernika  Fa- 
dawskiego,  w  której,  mimo  że  sani  był  ojcem  rodziny,  kochał  się  od  dawna. 
Dnia  2.  marca  r.  1813.  zastrzelił  w  cukierni  napr?.ód  Pacławskj},  siebie 
zaś  tak  zranił,  że  niebawem  w  szpitalu  życia  dokonał.  Wypadek  len  był 
u'ł<)śny  w  swoim  cmsic  i  stanowił  długo  przeilmiol  rozmowy  w  mieście. 
Puliuya  zrobiła  natychmiast  w  nocy  rewizyę  w  kancelaryi  Fenzla  na 


ij  .Senat  niiat  zazwycsąj  okoto  800  numerów  spraw,  Ikkultet  filozoficzny  do  900, 
inne  trzy  po  lOU  do  160. 

Stróże  brali  po  10  ii.  m.  k.  i  mieszkanie;  w  r.  1846.  p<idnieaiono  im  ptaeę 
na  15  fl.  m.  k. 
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Uniwersytecie,  na  co  skarżył  się  (iraseel,  jako  na  naruszenie  praw  uni- 
wersyteckich. Dyrektor  Sacher  odpowiadał  ostro,  le  spełnił  swój  obo- 
wiązek... 

Pedelem  był  długo  Jan  Michał  Retzbach,  który  wydawał  prza 
szereg  lat  t  z.  l}tMchenin»eh  Uniwersytetu,  na  wzór  niemieckich  kalen- 
darzy uniwersyteckich.  Podawał  tam  skład  gron  profesorskich  szkół 
wyższych  i  średnich,  przepisy  szkolne,  potrzebne  wiadomości  przy  wpisie, 
statystykę  uczniów,  i  kronikę  uroczystości  Retzbach  zmaił  17.  lot^ 
1845.,  a  o  micjjsce  pedela  było  podai^  37. 

Tymczasem  już  na  główną  kancelaryjną  figurę,  jeśli  się  tak  wyra- 
zić wolno,  wysunął  się  człowiek,  który  stał  się  typową  po.«liicią  uniwer- 
sytecką, bo  przez  lat  z  górą  czterdzieści  służył  mu  jako  kancelista,  syn- 
dyk, sekretarz,  inspektor  domu,  kwestor  i  t.  d.  hjtefan  Ko  35 ma.  Jak 
mamut  dawno  zagasłej  epoki,  był  on  wyołirazicielem  tych  czasów  wśrtA 
odmiennych  slusnnków  i  nowych  pokoleń.  Wysoki,  chudy,  z  piórem  za 
uciiem,  z  miną  iiizodnika.  na  kttirego  głowie  spoczywają  wiiżne  s:prawy. 
od  rana  flo  nocy  piszący  Ijeziistannie  szeroko  i  długo  o  każdej  .sprawie, 
wspniiiiiicoiami  nadziany  i  ustawicznie  je   przetrawiający.  Stefan  Ko- 
żiua      zamierzał  pierwszy  skrcsUć  dzieje  tego  rniwersytetu,  którego  hy) 
żywą  tradycyą.  Zbierał  i  przepisywał  sobie    niektóre  akta,  sięgnął  do 
czasów  przed  r.  1784,  chciał  być  dokładnym  aż  w  drobnostki,  aie  nie 
mógł  w  yjść  po  za  rok  1786. .  Tak  przeszedł  na  nas  rękopis  jego  i  niektóre 
odpisy,  które  uratowały  niejeden  akt,  spalony  w  r.  1848,  zarzucony 
póżnlei  moie  przez  niego  samego   Chociaż  systematyk,  porządku  ani 
w  biurze,  ani  w  kasie,  ani  w  swej  głowie  nie  miał  Koźma.  Wielkie  z  tego 
powodu  wynikły  kłopoty,  był  nawet  raz  zawieszony  w  urzędowaniu,  pod- 
dany śledztwu  raz  wtóry,  powracał  wszakie  zawsze  do  swych  czynności 
i  dalej  robił  po  swojemu.  Połowę  aktów  uniwersyteckich  napisał  własną 


M  Pierwszy  TaschcnlMirli  pojiiwiJ  sic  w  r.  ISlft.  Retzbach  źle  na  nim  wysz<»dr 
prosił  guberuiuin  o  zwrul  kuszluw,  alu  dosiad  odmowę.  Pu  raz  wióry  wziąt  się  do 
rzeczy  w  r.  1832.  za  poewoleniem  gttberoium  z  14.  listopada  18%.  Mr.  939S.  Znamy 
ronoiki  1883,  1887,  1840,  1841,  1842,  184S.  Estreicher  w  Bibliografii  podąje  r.  1819, 
80,  22,  87,  88. 

•)  Stefan  Koźma  ur.  się  w  r.  1808.  w  Wadowicach.  Ojciec,  jego  kolonista, 
doiył  stu  lal  życia,  slużyi  kiedyś  w  armii  auslryacliiej  od  1764.  do  1797,  doslał  medit) 
za  męstwo ;  jako  waehmistn  wystąpił  z  wojska,  przeniósł  się  do  Galicyi.  gdzie  pod 
Brodami  mieszkał  Stefan  szkól  aie  miał,  byl  w  r.  1881.  pisarzem  ddennym  przy 

bnclilialteryi  prowincyonalnej,  skąd  przeszedł  na  kancelistę  rniwersytetu.  Własną  pracą 
doszedł  (l)  tego,  źe  stawał  do  konkursów  na  buchhalteryę  handlową,  a  póiniąj  dawał 
uawel  naukę  w  lym  przedmiocie 
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ręką,  bo  rozlewał  się  w  swych  referatach  jak  plama  atramentu.  Do  zbie- 
ranią  materyatów  historycznych  skłoniło  go  może  wieUde  widowisko, 
którego  był  dwiadkiem  i  aktorem  w  r.  1848.  Widział  jak  w  gruzy  roz- 
sypał się  świat  lat  jego  młodych,  jak  wszystko  nagle  inne  przybrało 
kształty  i  odmiennym  poszło  torem. 

Rok  1848.  skończył  okres  dzięjdw  dawnych  uniwersytetów  austrya- 
ckich  niepowrotnie. 
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ROZDZIAŁ  PIĄTY. 

UNIWERSYTET  LWOWSKI 

1848  — 1860. 
1.  Fraesilenie. 

\Vśr(»(l  uki/ykitw,  rozIr^Mjący*;!!  sie  w  WiiMlniii  w  ilniaeli  marco- 
wych roku  llSiS.  a  powlaizaiiych  puUiii  w  .slolicadi  prowincyj,  wśród 
żądań  kon^slylucyi,  ministerstwa  odpowiedzialnego,  reprezentacyi  i  Ł  d. 
wcrfano  takie  o  wolność  uczenia  i  nauczania :  Lem  -  u.  LehrfireiheU. 
Podnosiła  głos  ten  zwłaszcza  młodzież  akademicka,  która  występowała 
w  rachu  na  pierwszy  plan,  zmieniając  gmachy  uniwersyteckie  na  główne 
kwatery  tworzącej  się  gwanlyi  narodowej.  Wyższe  szkolnictwo  austrya- 
ckio  w  skoslniałoj.  przed  sin  laty  .><t\vor/.onoj  formie,  dawno  Jnż  nic  od- 
powiadało polrzehom  nmyslowym.  Itozwoj  iiniwer.-ytotfhy  i  szki>ł  śro«hiich 
w  Pru.sił^(!li  i  w  Hawaryi  nie  mógł  pozostać  liez  w[)ły\vii   na  Aiisiryę. 

t)rtatnłe  za>adnicze  reformy  sięgały  jucrw^/.ctif)  dziesiątka  XIX. 
wieku:  organizacya  ftlozoheznego  bludyumz28.  wizcsma  lS2i.  r.  a  pra- 
wniczego z  r.  1806.  mimo  dodatkowych  rozporządzeń,  mimo  nawet  ko- 
mtsyj  nadwornych,  obradujących  nad  zmianą,  której  potrzebę  uznawano 
w  kieriąjących  sHerach,  utrzymały  się  aż  po  rewolucyę.  Szkoły  zawodowe, 
jakiemi  były  wydziały  uniwersyteckie,  z  dyrektorami  nauk  na  czele, 
z  przepis.iii  -ir  piulrccznikarni  i  półrocznymi  lub  roczinini  ot,'zaminami, 
z  dyscyplitui  szkolna  bezwzględną,  miały  nlrzymać  w  karbach  bnnlnjące 
się  i  s[)iskuia/'i'  ihieliy,  ale  nawet  tego  zadania  nie  spełniły.  Pod  wz^jlę- 
diMii  naukowym  nie  zadawal:iłv  Już  rjiko_'o:  iiroffsorowie  wicdciist-y 
krytykowali  jt-  nawd  ostro  woh<'c  uczniów,  z  kluryrai  zapuszczali  się 
wielokrotnie  w  dysputy  polityczne. 
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Pierwszy  wybuch  rewolacyi  maroowcij  roasadzU  odrazu  zapleśniały 

aparat  szkolny,  okazał  jasno  caią  jego  bezużytecznośr^  i  bezradnoś<5; 
zawalił  się  gmach  stary  i  w  gruzy  rozsypał  A  chociaż  rok  i8.  miał 
swoje  <lwie  strony  i  przebiegł  duże  koło  rozwoju,  od  rozpasania  tłumów 
^iź  do  krwawego  zgniecenia  każdego  swołx>dniejszego  poruszenia,  od 
-wiosny  wolności*  aż  flo  >jcsioni  reakcyi«,  w  szkolnictwie  nikł  już  nie 
myślał  o  powrocie  do  politycznych  dyrekioryaŁów  nauk,  do  policyjną) 
dyscypliny  uniwersylockiej. 

Na  nowych  podstawach  zorganizował  je  ziiakoiiiily  nunisler  Leon 
hr.  'I'linn,   który   22.    sierpnia    ISH).   ohj;}!  tek»;  \vy/.tiaii  i  oświaty 
i  ui-iitiiwał  zdobycze  wolności  nauczania,  nadają;  imiwersyletoni  w  Aiistryi 
nowł^  formę  w  prowizorycznej  ustawie  z  27.  września  i  ogólnej  instrukcyi 
z   11.  października  {.  r,  po  których  .sze<lł  szereg  ważnych,  nowe  stosunki 
nonnujjjcyeh  rozporzijdzeń.  Wspólnie  z  hr.  Thunein  pracowali  w  mini- 
sterstwie oświaty  F.  Kxner  i  Hermann    Honitz,  luudalor  hu- 
manistyczno -  filozoficznych  studyów   w  Austryi.  Zanim  wszakże  to 
nastąpiło,  był  długi,  półtora  roku  trwający  czus  przejściowy,  czas  nie- 
bezpiecznego przesilenia  dla  każdego  uniwersytetu  a  może  więcej  niż 
dla  innych  dla  nasząj  Alma  Motety  która  wśród  zawieruchy  roku 
1848.  straciła  własny  budynek  w  płomieniach  pożaru,  cenne  zbiory 
i  bibliotekę  i  zmieniła  prawie  cały  personal  nauczycielski  Burze  roku 
1848.  kołysały  ją  między  nadziąją  narodowcy  instytucyi  a  wojną  pobu- 
tmdzonych  namiętności  i  stronnictw,  po  której  jeszcze  przez  długie  lata 
przyszło  oczekiwać  jaśniejszych  dni. 

Na  pierwszą  wieś4i  o  tem,  co  się  w  Wiedniu  w  dniach  marcowych 
stało,  o  w  yhiichu  rewolucyi  i  przyrzeczeniu  konstyiu(  yi,  zakipiało  także 
we  Lwowie  i  w  starych  murach  uniwersyteckich.  Akademicy  zwartym 
szeregiem  szli  z  dyrektorem  studyum  filozoficznego  Slrońskim  na  czele 
ulicą  Krakowską  i  Kynkiem  kuredakcyi  'Dziennika  Mud<,  gdzie  podpi- 
sywano adres  do  tronu,  który  zaniosła  niebawem  deputacya,  a  do  jej 
składu  także  Stroński  należał,  gubernatorowi  Stadionowi.  W  tłumie, 
cisnącym  się  za  deputacya  utrzymywali  studenci,  o  ile  można  hyio. 
porziidck.  W  adresie  na  piei'wszem  miejscu  poslawinno  »zaprowad/cnie 
I)()l.-kici.'o  języka  w  szkołach,  w  sądach  i  w  uizęilach  politycznych.* 
Nazajutrz.  20.  marca,  zaczęta  młodzież  akademicka  pm!  przewodnictwem 
dyrektora  studyiun  filozoricznego  Strońskietro  i  adjiuiktow  ( Irossa  i  P>ne- 
łw^rdłauera  (techniczna  [)od  prolesorem  Mochlederem)  tworzyć  straż 
wzdłuż  ulic,  kędy  przesuwały  się  ma.sy  ludności,  na  wzór  gwardyi  naro- 
dowej wiedeńskiej.  Komitet  dam  zaopatrzył  ją  w  kokardy.  Kożma, 
inspektor  domu,  oświecił  wieczorem,  podczas  illuminacyi,  którą  zabłysło 
miasto,  gmach  nniwersytecki  i  rachunek  napisał  po  raz  pierwszy  — 
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po  polsku  •).  We  wtorek,  21.  marca,  ulegając  grozie  chwili,  udał  się  sam 
gubernator  Stadion  do  «?macliu  akadomi(  kip<4o  i  rozdzielał  osobiście  broń 
studentom,  żądając  przyrzeczenia  na  wierność  i  posłuszenstwo  Cesa- 
rzowi, ''i  Sale  uniweisytei  kie  zalirzmiały  życietn  ywairiein.  ale  nauka 
ustala  w  zupełności.  Nadarino  polecał  Stadion,  alty  prelekcye  27.  marca 
znowu  się  rozpoczęły ").  Wedle  statutu  dla  organizowania  gwardyi 
w  ceaantwie  ansŁryackiem  z  8.  kwietnia,  ogłoszonym  przez  Stadiona 
16.  kwietma,  tworzyli  stadend  Uniwersytetu  Ł  z.  >legię  akademidcą«, 
uzupełniąjącą  wraz  z  korposami  micgskimi  pod  jednem  naczelnem  do- 
wództwem gwardyę.  Legia  ta  składała  »ę  z  sześciu  kompanij  po  180. 
ludzi:  Stroik  złożył  komendę  15.  kwietnia  widząc,  ie  nad  rozbiuałemi 
falami  zapanować  nie  potruH.  *). 

Tymczasem  nadeszły  z  Wiednia  pierwsze  zarządzenia  Ministerstwa 
Oświaty,  na  którego  czele  stał  Sommaru«ia.  z  dnia  <).  kwietnia,  oddające 
kierownictwo  zakładów  naukowych  ciałom  nauczycielskim.  iKtdległym 
wprost  Ministerstwu,  ale  korespondującym  z  nietn  [)rzez  rząd  kr;tjowy. 
Każdy  lakultel  z  dyrektorem  swoim  miał  stanowić  C^/Zef/iiim,  decydujące 
we  wszystkich  sprawach,  które  przedkładał  ministrowi  do  aprobaty.  Zara- 
zem wydano  rozporządzenie,  aby  nie  wymagać  więcej  od  uczniów 
egzaminu  obowiązkowego,  bo  od  1.  września  wystarczy  samo  poświad- 
czenie frekwentacyi  do  dalszych  studyów.  Kollegia  mogą  udzielać  odtąd 
same  pozwolenia  na  zdawanie  egzaminów  po  terminie;  kontrola  nad 
religijnymi  obowiązkami  uczniów  ustaje;  wolno  im  też  swobodnie  zmie- 
niać zakłady  naukowe.  Główne  wiązania  dawnego  porządku  szkolnego 
nagle  usunięto.  *). 

Zatem  szły  <zvbko  inne  rozporza.dzenia :  Senatowi  akademickiemu 
dano  prawo  nti/iclaiiia  rmiani  iriffn<li  z  nadzwyczajnych  itrzedmiotów, 
Stadimi  22.  kuidnia  nadesłał  pismo,  jtozwalające  docentom,  do  tego 
uzdolnionym,  wykładać  po  polsku.  Adjunkl  Albin  liuebeubauer  wniósł 


*)  Wynosił  M.  il.  27.  kr.  za  788  świec 

•l  Sehnar-Fepioiraki  I.  c  II.  219-892.  Gaz  ta  Lwowska  1848.  str  830. 

•)  Gawła  Lwowska  1848.  Nr.  86.  str.  821. 

*)  WuKbaeh  sub  Toce  »Stroński<  podaje  ciekawe  aieaegóły. 

*)  Wracali  licznie,  w  lalaeb  popntadaidi,  swlftsieui  1848.  wyklttcaeni  atudenei, 

skazani  na  kilkuletnie  więzienie  a  teraz  uwolnieni.  Restytuowano  tcź  na  mory  ainnoslyi 
IH.  września  1818.  ośm  skasowanych  doktoratów :  Adolfa  tlempla,  Leona  Koreckiego, 
Tomaaaa  Rayskiego.  Franciszka  Smolki,  Jana  Marina,  Karola  Sclioaydra,  Walentego 
Hickiewicza  i  Floryana  Ziemialkowakiego. 
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zatem  -4.  maja  prośbę  o  pozwolenie  wykładania  po  polsku  historyi  dce> 
nomii  politycznej.  Senat  odbył  natychmiast,  6.  mąja,  sesy^  nad  Jego 
podaniem  i  uchwalił  wegen  Di  imjUchkeU  d«r  Um«t&inde  przeznaczyć  mu 
salę  czwartą,  jako  audytoryum,  w  któremby  od  12.  do  !.  przemawiał 
9s  katedry  po  polsku.  Był  to  na  wydziale  prawnym  pierwszy  wy- 
kład w  języku  ojczystym,  ale  nie  trwał  długo.  *). 

Profesorowie  przerażeni  wypadkami,  pozbawieni  nagle  tej  busoli, 
k\6Tą  był  im  przez  cały  życie  żelazny  porządek  szkolny,  sobie  sami 
zostawieni,  nie  wiedzieli  co  począć,  jak  sobie  radzić.  Na  sesyach  Senatu 
zarysowały  się  dwie  partye:  jedna  widziała,  ie  dawny  rygor  bezpo- 
wrotnie znikł  i  skłaniała  się  ku  nowym  ideom,  wśród  niąj  nąjwybitniąj 
Herbst  z  nim  Schrot  a  poniekąd  Paździera  i  Tuna;  twardo  stała  druga 
przy  niezniesionych  potąd  ustawach  szkolnych,  jak  Grassl,  Chlupp  i  Rot- 
ter.  Nie  mogąc  dójśd  do  ładu  ze  sobą  i  sterować  wśród  burz  nawą 
uoiwersylecką,  prosili  o  rychłe  zamknięcie  kursu  letniego,  co  też  15. 
czerwca  nastąptto. 

Tymczasem  jednak  obradowano  ciągle,  zwłaszcza  na  fakultecie 
prawa,  pod  przewodnictwem  »dyroktorac  Reinera  nad  najrozmaiti^zemi 
kwestyami  spornemi.  Pytano,  kto  będzie  teraz  uwalniał  od  opłaty  szkol- 
nej, kto  stypendya  rozdawał,  bo  dolycłiczas  załatwiało  te  rzeczy  guber- 

nlum  na  podstawie  ustawy  z  r.  1781  Jeżeli  sama  frekwentacya  ma 

wystarczyć  do  dalszycłi  stiidyów,  do  ryfjorosów,  do  podjęcia  stypondyów — 
to  chyba  należałoby  ją  zaopatrywać  w  pewne  noty  np.  fieissiff  i  nach- 
Irlssif/.  Cłifiano  dojść  do  pewnycb  norm,  |>ytano  o  zdanie  innych  fakul- 
tetów, odnoszono  się  do  Naniie.stnicłwa.  ale  nadarmo.  Hektorem  na  rok 
przyszły  wybrano  profesora  Tangla.  liłuwiui  strażnicę  legii  udało  się 
19.  lipca  przenieść,  jiod  pozorem  restauraryi  gniacliu  a  na  rozkaz 
^Głuchowskiego,  który  po  wyjeżd/.ie  Stadiona  objijł  prezydyum  Namiest- 
nictwa, do  technicznej  Akadem  ii.  ale  uspokoić  wzl)Mrzonych  namiętności 
nie  umiano.  Inne  sprawy  zajmowały  całą  uwagę  rządu. 

Na  domiar  grozy  sylnacyi  odchodził  profesor  (Irassj,  syndyk  wie- 
loletni Uniwersytetu,  do  Wiednia  na  katedrę  prawa  cywihiego  powołany, 
Herbst  i  Schrolł  wyjeciiali  ze  Lwowa.  lUinera  r/ąd  uwolnił  od  dyrek- 
toryalu.  Profesor  Chlupp.  jako  senior  fakultetu,  został  Directoriafs  -  V  cr- 
weser  właśnie  kiedy  Ministerstwo  wezwało  koUegia  do  ws()ólnej  pracy 
nad  nową  organizacyą  uniwersytetów  i  nadesłało  swój  projekt  do  zao- 


i)  Ministerstwo  30.  czerwca  1.  4160.  zatwierdato  roqx>nsądzeiite  Stadiona  po* 

lecając  liaczyi!  na  charakter  i  tizdoltiieiiie  kandydatów,  po  polsku  wyUadać  pragną- 
cych, >mit  sUrengster  GewissenhafUgkeiŁ*. 
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piniowania.  Ilnlist  plan  swego  pomy^  na  własną  rękę  przedłożył, 
a  Chlupp  długi  referat  musiał  sam  napisad,  który  spocz^  w  aktacłi  na 
wieki  . . 

l'oza  lyin  światem  profesorskim  rozwijały  się  znano  \vy|ia<lki. 
które  właściwie  decydowały  o  syluacyi.  Z  końcem  kwietnia  zwołał 
hr.  Stadion  Radę  Przyboczną  —  t  z.  Beirath,  —  w  skład  którey  wesdi: 
świeiy  biskup  przemyski  Grzegorz  Jachimowicz.  ks.  Łukasz  Baraniecki, 
radca  konsystoryalny,  Maurycy  hr.  Dzieduszycki,  Agenor  br.  Gohichow- 
ski  i  wielu  innych,  wśród  których  byli  Adolf  Pfeiffer,  ks.  Kąjelan  Żmi- 
grodzki, ks.  M.  Malinowski  i  proresor  ks.  Kucłiarski.  Sprawa  języka 
używanego  w  szkołacłi,  tworzyła  jedną  z  fj;ł(')wnycli  kwestyj  te^io  zebra- 
nia, /dawało  się,  h'  bliską  juź  jest  chwila,  kiedy  w  ojczystym  języku 
młodzież  nauki  pobierać  będzie  w  zakładacłi  publiczny*  h.  Nadanie  kon- 
slytucyi  z  20.  kwietnia,  której  czwarty  paragraf  'zabezpiec/.ał  ws/.ystkim 
plemionom  ludów  nietykalność  ich  narodowości  i  języka*,  napełniała 
nadzieją  rychłej  na  tem  polu  reformy.  Ale  inny  obrót,  jak  wiadomo, 
wzięły  sprawy  niebawem  w  cał^  Europie  i  w  Austryi.  Nadużyto  wszę- 
dzie nadanych  wolności.  Zupełnie  odmienne  okrzyki,  niż  zapowiadahi  je 
wiosna,  rozległy  się  dokoła:  zwyciężyła  siła  wojskowa  i  państwowa 
w  Niemczech,  w  Paryżu,  we  Włoszech,  w  Pradze,  wre-szcie  w  Wiedniu. 
Lwów  stosunkowo  najdłużej,  z  umiarkowaniem  używając  nadanych 
praw,  wśród  narad  różnych  koł.  pod  s/.ł^in<laratni  nio^|iożylej  narodo- 
wej idei.  cieszył  się  t;wardyą  nai't)do\va,  ie-jią  akademicką  i  1.  d.  Ale 
i  tułaj  oczekiwano  chwili,  w  klórejby  można  koniec  położyć  tym  insly- 
lucyom.  Zajścia  między  gwardyą  i  wojskiem  mnożyły  .się  ustawicznie. 
Dowódzca  garnizonu  wojskowego.  Hammerslein,  postanowił  wobec  tego 
wystąpić  stanowczo  i  bezwzględnie;  wieść  o  abdykacyi  Wiednia  do- 
dała mu  śmiałości.  Z  l>łahych  powodów  przyszło  do  pierwszych  starć 
1.  listopada.  Piechota  ząj^  niebawem  Rynek,  nlicami  przeciągały  od- 
działy huzarów  i  szwoleżerów,  armaty  ustawiono  na  wprost  Akademii 
w  ulicy  wyższej  i  niższej  Ormiańskiąj,  koło  klasztoru  Dominikanów  i  t.  d. 
Baierye  rakietników  usadowiły  się  na  slokncli  Wysokiego  zamku. 

Z  drugiej  sirony  /ac/.ęlo  się  [akże  zbroi('';  wznoszono  baiykady, 
gwardya  stawała  pod  bronią,  legia  akademicka  uzdłnż  uliry  Krakow- 
skiej wyciągnęła  się  i  swym  dowódzca  Domagalskiego  okrzyknęła.  Usi- 
łowania doprowadzenia  do  pokojowego  załagodzenia  sprawy  nie  odnio- 
sły skutku.  Nadarmo  pracował  nad  tem  namiestnik  Wacław  Zaleski, 
który  19.  lipca  po  Stadionie  objął  ster  spraw  Galicyi,  były  uczeń  i  ad- 
junkt  Uniwersytetu  lwowskiego,  patryota  i  pisarz  nieposzlakowanej 
sławy.  Dowódca  gwardyi  Wybranowski.  delegaci  Akademii  Ruebenbauer 
i  Witosławski,  członkowie  wydziału  bezpieczeństwa  z  Gnoińskim  na 
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czele,  generał  Uordolo  radzili   u  namieslnika,  kiedy  już  na  ulicacłi  za- 
wrzała walka.   Jej  następstwem  było  rzucenie  rakiet,  które  padły  gęsto 
rankiem    H.  listopada  na  ratusz  i  na  Uniwersytet  i  objęły  płomieniem 
(ULłe  Krakowskie,  bo  taro  zbudowano  największe  barykady  a  Akademię 
aważano   za  centrom  rucbu.   Stary  gmacłi  potrynitarski,  przerobiony 
i  zrestaurowany  w  latach  1825—8.,  mieszczący  w  sobie  cenną  biblio- 
tekę, zbiory,  nagromadzone  długoletnią  pracą,  siedziba  nauki  najwyi- 
sze^  —    gorzał,  buchąjąc  dymem  i  sypiąc  iskry  dokoła.  Ratunek  był 
niemożliwy:  w  części  budynku  od  strony  Żółkiewskiego,  gdzie  właśnie 
by)a  biblioteka  i  kancelarya,  szerzył  się  żywioł  niszczący  z  straszną 
gwałtownością,  wiązania  dachu  trzeszczały,  pękały  okna  od  gorąca 
a  obramowania  paliły  się  jak  świece.  Z  wnętrza  wyrzucano  przez  nie 
książki,    akta,  sprzęty  rozmaite,  ale  ogień  dosięgał  rozrzuconych  na 
ulicy  gratów  a  gawiedjt  rozbierała  je  jak  swoje... 

.lakiemu   zniszczeniu  uległ  inwentarz  uniwersytecki  w  tej  kata- 
slrołie,    na  to  mamy   w  aktach  szczegółowe  zostawionic  Kożmy:  jedne 
rzeczy,  jak  ławki,  katedry  i  stoły  egzaminacyjne  zal»rano  Już  przeil  po- 
żarom na  /.łiu(i(nvanic  ł)arykafl.  inno  spaliły  się.  wiele  skradziono  a  ta- 
na  którycłi  przyliijaiio  rozka/.y  '/wardyi  i  oj^łos/.eiiia  pol.-kie.  woj- 
sko   zniszczyło  już  po   kapitulacyi  Lwowa,  która  o  1.  z  potudnia  dnia 
%  listopada  nastąpiła.    Herla   metalowe   po.śrebr/ane  wydziału  prawa 
i  teolo^rii  i  insygnia  srebrne  pozłacane,  piec-  srelirnych  pieczęci  i  dwa 
k\ucze  przepadły  Ijgz  śladu       pozo.stało  tylko   berło  rektor:5kie   i  IIId- 
zofii.    Z  czterech  złotych  łańcuchów  znaleziono  tylko  rozsypane  ogni- 
wa i  medal  z  napisem:  FlraneUcuB  I.  Imperator.  Dyplomy  uniwersy- 
teckie odnaleziono  później  wśród  stosów  wyrzuconych,  w  kurzu  uli- 
cznym walających  się,  papierów. 

W  ratowaniu  brał  nąjgorętszy  udział  bibliotekarz  Stroński,  który 
swoje  mieszkanie  pozostawił  na  pastwę  płomieni,  oddał  nie  tylko  cały 
majątek  prywatny,  ale  nagromadzone  materyały  do  dzieła,  które  pisał, 
a  poszedł  ratować  powierzoną  mu  książnicę  publiczną.  Z  51.082  tomów 
wydarł  jednak  zniszczeniu  tylko  13.000.  Z  własnego  zaś  dobytku  pozo- 
stało mu  to,  co  miał  na  sobie  *). 

Drugim  ratującym  wśród  zgiełku,  dział  huku.  w  kurzawie  i  za- 
mieszaniu, co  się  jeszcze  ocalió  dało,  był  Stefan  Koźma,  który  przeniósł 
szybko  ekonomiczne  muzeum  i  część  fizycznego,  nieco  aktów,  ksiąg, 


*)  Insygnia  mials  okraść  niąjaka  Katarzyna  Hniby.  ale  nie  snaleaono  Ich 
n  DHii.  Proces  sądowy  nie  doprowadził  do  resultatu. 

»)  Wurzbach  sub  voce  .Strouski<.  Z  12  000  monet  zostało  9.476,  z  46  map— 
3K>,  z  2.290  rycin  —  116,  z  326  rękopisów  —  295.  —  Tyneoiana  grzały. 
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protokołów  i  pierw>;/,a  ykułę  z  skrzydła  lewego  na  prawe,  do  sweieo 
mieszkania.  W  zui)ehiosci  zachowało  się  muzeum  anatomiczne  i  pa- 
tologiczne. 

Budynek  uniwersytecki  nie  był  jednakie  moiliwy  do  dalsego 
użycia  na  wykłady.  >StaQ  rzeczy,  pisał  Koźma  w  relacyi  z  8.  listo- 
pada, jest  przeraląjący;  wszystko  stoi  otworem  złoczyńcom  i  moie  stać 
się  ich  łupem ;  stuiłm  niema  gdzie  mieszkać ;  uprzątnienie  gruzu  ząjmie 
długi  czas«. 

20.  listopada,  donosił  inspektor  domu,  ie  sklepienia  od  wschodniej 
strony  małego  podwórza,  osoliliwie  na  drugiem  piętrze,  rysicą  się  bar- 
dzo niebezpiecznie^  a  kiedy  zaczęto  wynosić  stamtąd  gruz,  rozl^  się 
o  6.  wieczorem  straszliwy  huk.  Pospieszyli  na  miąjsoe  Koźma  z  prore- 
sorem  Lemochem  i  ślusarzem  i  osądzili,  że  to  pewnie  wskutek  pęknię- 
cia murów  wstrząsł  się  ankier  żelazny.  Aliści  ledwie  zeszli  na  dół.  kiedy 
o  ósmej  zawaliła  się  C7.(*^6  gmacliu,  aż  do  sklepień  piwnicznych  '). 
O  nauce  żalem  w  tym  budyuku  nie  mogło  byd  mowy.  Pozostały  tylko 
w  jednem  skrzydle  kancciarye  i  pokoje  oddane  na  t.  z.  mieszka- 
nia w  naturze  służbie  uniwersyteckiej.  Naniiestuietwo  zawiesiło  wy- 
kłady na  całe  półme/e.  co  miało  się  )»r7,yezyni(';  także  do  uspffkojetiia 
opinii  wzburzonej  bombanlowaniein  '-).  i.egia  akademicka  złożyła  w  dniu 
kapitulacyi  broń  i  została  rozważaną.  Zapisy  odbyły  się  jednakże  jak 
co  roku. 

Inny  ton  odezwał  się  po  bombardowaniu  w  rnzporządzemaeh 
władzy  politycznej  i  na  inną  nutę  przenuiwiać  poczęli  teraz  profesoro- 
wie, którzy  sprzeciwiali  się  zaprowadzeniu  języka  polskiego  w  Uniwer- 
sytecie Iwowsldm.  W  obszernym  wywodzie  przedstawiał  Tuna,  że  (Ja- 
licya  wschodnia  jest  zamieszkiną  przez  ludność  ruską,  że  Bukowina 
nie  życzy  solne  >utonąć  w  polonizmie*,  że  zatem  narzucanie  >obcego« 
języka  tym  częściom  monarchii  byłoby  naruszeniem  §.  4.  konstytucji, 
że  >Dobelbof,  były  minister,  jeśli  udzielał  na  wykłady  polskie  pozwole- 
nia, dopuścił  się  zdrady  na  narodzie  (Yolkwerraih)*.  W  istocie  wydało 
Ministerstwo  Oświaty  jeszcze  29.  września  rozporządzenie,  że  na  Uni- 
wersytecie i  Ter  hniee  a  także  w  gimnaz|rach  mąją  wykłady  polskie  roz- 
poez;|(-  się  jak  najszybcej.  Wypadki  październikowe  i  pierwszych  dni 
listopada  wstrzymały  wykonanie  tego  reskryptu,  ale  po  uspokojeniu  się 

')  w  aktach  Namiestnictwa  i  w  Uniwersytecie.  Edward  Zihn,  wynajmujący 
piwnice  pod  bibliolelcą,  zrzekt  się  ich  mubawem,  bo  > podczas  pożaru  gorąco  przez 
sklepienia  wniknęło  do  wnętrza  a  przez  kilka  tygodni  tnelia  było  dym  staiiiŁąd  wy- 
puszczać przez  wszystkie  otwory.  Zimą  zaś  napadał  śnieg  pnez  sostawione  w* stanie 
sdezolowanym  sklepienia' 

')  Reskrypt  z  20.  listopada  ibtó.  z  podpisem  Zaleskiego. 
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miasia  atożył  namiestnik  osobną  Radę  szkolną  krajową  (LandesMikul' 
raihj  i  na  czele  Jej  postawił  bibliotekarza  Strońskiego,  aby  się  nad  spo- 
sobem   przeprowadzenia  go  zastanowiła.  Profesorowie  Uniwersytetu 
i  Techniki  zeszli  się  na  wspólne  posiedzenie,  któremu  przewodniczył 
ka.  (Gierowski,  i  chcieli  przeciw  tąj  Radzie  protestować,  ale  już  22.  li- 
stopada zakończyła  ona  krótki  iywot  Uwaiano  sobie  takie  za  ubliże- 
nie, że  w  Galtcyi,  ze  względu  na  język  polski,  miido  suplentury  obsa- 
dzać nie  kollegium  profesorskie,  ale  namiestnictwo  i  polecono  na  Sena- 
cie II.  grudnia  1848.  Herbstowi  napisać  protest  wprost  do  Minister- 
stwa.   Profesorowie  zajęli  wobec   życzeń  społeczeństwa  wojowniczą 
postawę;    popierali  rzekomo  język  ruski,  bo  wiedzieli,      rychło  zapro- 
\v'Adz,u-  się  nie  da.  a  obawiali  się  o  swoje  pozyoye.    Mogli  zre.szUi  zaj- 
mował'-   to  opozypyjnp  stanowisko,    bo   byli   pewni  zwycięstwa.  Dnia 
4.  <zi\\ł\nia  MIS.  wydało  .Ministerstwo  ową  KHudtnachinKj,  która  znosiła 
postanowienie  z  2!).  września  o  języku  krajowym  i  utrzymywała  sfafns 
(/iło,  whi.ściwie  za.ś  nie  stan  |tr/.(Hi  r.  1848.  leez  język  niemiec  ki  w  ykła- 
dłiwy  na  całym  Uruwersylecie.  ł»u>inom  zrol)iono  iirzyrzeczcnie.  że  Jeśli 
język  ich  się  rozwinie,  będzie  .stopniowo  Jako  język  więk>/.osci  w|»ri)wa- 
dzany:    na  ra/ie  roijiono  go  tylko  obowiązkowym  w  ^'iuinazyacłi  wscłio- 
dniej  (lalicyi,  polski  zaś  był  lam  tylko  nadołjow  iązkowy.  1'olskie  już  gimna- 
ZYum,  t  z.  Dominikańskie,  urządzone  reskryptem  z  27.  listopada  1848, 
powróciło  do  dawnej  formy.   Na  Uniwersytecie  mogli  się  wprawdzie 
wprawdzie  liabilitowaó  docenci  z  językiem  polskim  wykładowym,  ale 
odbierano  im  z  góry  nadzieję  jakiejkolwiek  płacy.  Nastąpił  po  krótkiej 
chwili  górnych  nadziei  —  upadek  ich  zupełny  i  ł>olesuy... 

Nielwwem  okazało  się,  że  i  w  drugim  kursie  nie  będzie  można 
odbywaó  wykładów  z  powodu  braku  odpowiedniego  pomieszczenia  *), 
Ministerstwo,  zapobiegąjąc  utracie  roku  przez  uczniów,  rozporządziło 
4.  mąja  1849,  żeby  uczniowie  zdawali  prywatnie  egzamtna,  za  które 
profesorowie,  używąjący  długich  wakacyj,  nic  pobierae  nic  mieli.  Prze- 
ciągnęły się  ferye  na  prawach  i  filozofii  jeszcze  aż  do  stycznia  I8.t0  r., 
kiedy  wynąjęto  27.  sal  na  trzeciem  pięt  r/e  w  ratuszu,  w  których 
pomieściły  się  także  szkoła  realna  i  Tecbnika.   Uniwersytet  zajmował 
13.  pokoi:  w  trzech  skrajnych  .salach  od  zadiodn  mieściła  się  kancelarya, 
dalej  szły  cztery  sale  f)rawne,  dwie  filozoliczne.  gabinet  li/.yki  i  rolni- 
ctwa, gabinet  historyi  naturalnej,   a  osobno  od  podwórza  dwie  izl)y  dla 
woźnych      Czynsz  roczny  wynosił  3,000  zł.,   za  dwie  dodatkowe  sale 
teologiczne  40J  zł.    KonlrakŁ  zatwierdziło  Ministerstwo  28.  listopada 


•)  W  r.  1848/9.  nie  wydano  wcale  programu  wyldftdóir. 
*J   W  akUicb  Namieslaictwa  dokładny  plan. 
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uniwersytet:  1818—1869. 


184!).  r.  Stary  dom.  do  ktoreyo  (1(\n/,('7.  zaciekał  w  sierpniu  l^^49.  niszcząc 
go  do  reszty,  darował  rzijd  w  marcu  1850.  r.  »Huskiej  liadzie  Naroih^ 
wej«  na  wybudowanie  w  tera  miejscu  kościoła  i  probostwa. 

Pomieszczenie  Uniwersytetu  komornem  w  ratuszu  nie  mogto  oczy- 
wiście uchodzić  za  załatwienie  sprawy.  W  dodatku  wynąjęte  sale  były 
za  szczupłe,  nie  mogły  naprzykład  pomieścić  słuchaczów  świedddi 
i  teologicznych  na  wykładach  prawa  kościelnego,  wskutek  czego  musiał 
profesor  Kotter  dwa  razy  powtarzać  tosamo,  za  co  dostawał  300  zt 
remuneracyi.  Biblioteka  nie  znalazła  wcale  miąjsca  w  ratuszu;  trzeł»  byk> 
ulokować  Icsiąiiki  w  klasztorze  Dominikanów  i  płacić  rocznie  460  zl.  Ma- 
gistrat nie  chciał  dhigo  gościć  w  swoich  murach  szkoły,  ząjmąjąoej  tyle 
miąjsca  i  groził  wypowiedzeniem.  Rząd,  a  raczej  nowy  namiestnik  Age- 
UOT  hr.  Gołuehowski  przeznaczył  zatem  na  [lomieszczenie  Uniwersytetu 
duiy  gmach  ad  Sattdum  Nicolnum,  do  fundacyi  Głowińskiego  należący 
a  po  jezuickim  konwikcie  opróżniony,  ale  później  ząjęty  przez  wojsko- 
które  nie  chciało  a  raczej  nie  miało  gdzie  się  przenieść. 

Tymczasem  dokonała  się  już  nowa  or^janizacya  i  nowy  plan  ?lu- 
dyów  otrzymał  sankcyo  ce>arsk;j:   27.  września  1S4!I    wys/.ła  u.-^tawa 

0  organizacyi  władz  akademickich.  II.  października  zarys  o^ulriy  nauk; 
fakultplii  prawa,  medycyny  i  filozofii,  21.  pażd/iornika  ustanowioni  zt> 
slali  prdwi/nrycznie  inspektorów ic  i  rudzcy  .-zkolni   dla  szkół  ludowych 

1  ^Minnazyów,  26.  października  rcgulacya  [tłac  i  awansu  jindc.sorow 
uniwersyl(>tu.  wprowadzeine  w  miejsce  opłaty  szkdliiej  c/.esnefio  zii  wy- 
kłady filacMtieiro  profesorom.    l*o  nicłi  szły  inne  w  lalach  1850  i  I8"»l. 

/miana,  klura  dokonała  się  w  przecij|gu  półtora  roku,  była  olbrzy- 
mia: nie  Łu  wszakże  miejsce  kreślić  jej  przebieg  i  doniosłość  dla  wyż- 
szego szkolnictwa.  DyrektoryuŁy  ustały  —  agendę  ich  zaś  ząjęły  kol- 
legia  profesorskie  z  dziekanem  na  czele.  KoUegia  składają  się  z  profe- 
sorów zwycząjnycłi,  nadzwyczajnych  i  delegatów  docentów,  jak  jest 
z  drobnemi  poprawkami  po  dziś  dzień.  Z  dziekanów  i  prodzielca- 
nów,  Rektora  i  prorektora  składa  się  Senat  akademicki.  Słuchacze  stali 
się  z  uczniów  obywatelami  akademickimi,  podlegąjącymi  powszechnym 
przepisom  i  dyscyplinarną!  władzy  Senatu.  Studya  prywatne  zniesiono 
na  Uniwersytecie  —  a  wprowadzono  czesne  za  -chanie  prćlekcy), 
przeznaczone  dla  wykładąjących  docentów.  Płaca  profesora  wynosi  we 
Wiedniu  I.6(i0,  w  Pradze  I.30«>,  we  Lwowie  1.200  złt.;  profesor  teologii 
pobiera  l)  O,  1.000  i  1.100  złt.;  profesor  filozofii  1.100  złt.  Filozofia,  jako 
fakultet,  przestaje  być  przygotowaniem  dla  innych  wydziałów,  jest  obok 
nich,  jako  równa,  pielęgnowaniu  umiejętności  wyższych  oddana,  wy- 
chowująca profesorów  szkół  gimnazyalnych.  Szkoły  średire  wraz  z  kur- 
sami dawnymi  filozofii  oddzielone,  dla  siebie  cało»u;  stanowiące,  z  egza- 
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mmem  dojrzałości,  u[)ra\viiiaj^eyni  do  studyów  uniwersyteckich  i  L  d. 
Było  to  zatem  coś  zupełnie  odniiennej^o  niż  przed  r.  1848. 

Ale  nie  tylko  organizacya,  —  we  Lwowie  zmienili  się  także  ludzie. 
Stary  Mauss  posaedl  na  pensyę  w  r.  1849,  ks.  Amtmann  dostał  w  ro- 
ku   1851.  probostwo  w  Źydaczowie,  Tangl  przeniósł  się  do  Giacu, 
Grass!  do  Wiednia,  ?aźMm  do  OłomnAca  (1.  kwietnia  1850.)»  Schrott, 
Clilupp   i  Tana  do  Pragi  Na  fakoltecie  teologicznym  pożegnał  żwiat 
profesor   ks.  Jakób  Gierowski  30.  czerwca  1850.,  niebawem  poszedł  za 
nioot  ks.   Benedykt  Lewicki  Stare  filary  prawie  wszystkich  wydziałów 
upadały  a  nowe  stosunki  wyrabiały  się  na  Uniwersytecie.  Trzeba  było 
przywyknąć  do  odmiennego  położenia  rzeczy  w  stosunku  do  uczniów;  nową 
uk)żyć   Ge9dł<iftsordnun{f.  Kancelaryę  po  Grassiu,  Chluppie  a  wreszcie 
Tunie,   na  wniosek  jegn,  olKjmował  Stefan  Koźma,  który  stosował  się 
łatwo  do  wszystkich  okoliczności,  sawsze  do  starego  wracając  szablonu. 
Ponieważ  jednak  Ministerstwo  zniosło   11.  października  1850.  urząd 
.syndyka,   nadano  mu  zatem  funkcye  kwestora  i  sekretarza  uniwer- 
soleckiego. 

Rok  1840,  w  którym  wykładów  niebyło,  nie  należał  je.szcze  do  spo- 
kojnych. 7,a  Karpatami  foc/yła  się  wojna:  przez  (ialicyę  .szły  posiłkowe 
wojska  ro.ssyjskie,  młod/it  ż  biegła  na  pomoc  Wt  LToin.  Namiestnik  (Jołu- 
chowski  żcapylał  w  lej  sprawie  Senat  akademicki  11.  grudnia  1849;  od- 
powiedziano mil.  że  kontrola  była  trudiui  w  tym  roku.  kiedy  nie  sty- 
kano się  z  uczniami  w  salach  wykładowych,  w  nowym  zaś  roku  szkol- 
nym nikogo  nie  ubyło.  W  istocie  scliwylano  na  granicy  24.  akademi- 
ków, którycb  imiona  i  nazwiska  nadesłano  Senatowi  z  dodatkiem,  że 
ogłoszona  amnestya  ich  nie  obejmuje. 

Nowy  rok  szkolny  1850/51.  zastawał  Uniwersytet  jeszcze  komor- 
nem  w  ratuszu;  nie  było  ani  auli,  ani  l>ereł  i  odznak.  TrzelNt  było 
ograniczyć  otwarcie  prelekcyj  do  najskromniejszych  rozmiarów.  Msza 
z  muzyką  odbyła  się  15.  października  w  kościele  Jezuickim,  poczem 
rozpoczęły  się  wpisy. 

Wreszcie  nastąpiło  po  długich  periraktacyach  z  władzą  wojskową 
dnia  J.  stycznia  1851.  oddanie  gmachu  ad  St.  A9ooIiiimn,  należącego  do 
fundacyi  konwńktowąj  (iłowińskiego.  władzom  uniwersyteddm  w  obe- 
cności sekretarza  namiestnictwa  Dra  Seeliga.  Z  fundacyą  zawarto  kon- 
trakt na  lat  dziesipć,  obowiązując  się  płació  po  6.600  złt  rocznie  od 
1.  października  1851.  do  funduszu  stypendyjnego,  wskutek  czego  pod- 
niosła się  liczł)a  stypendyów.  Doprowadzenie  do  skutku  togo  układu, 
korzystnego  dla  fundacyi,  było  dziełem  Namiestnika  Agenora  hr.  f!ołu- 
chowskicgo.  Plan  adaptacyi  nowego  buflynku  do  potrzeb  nowycłi.  przc- 
tobieniu  go  z  koszarów  na  szkołę,  przedstawił  benal  24.  stycznia  1851. 
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tnowiMYTKr:  184B— 1809. 


Podzielono  go  na  podobieństwo  starej  Akademii:  na  dole  była  sik 
sekcyjna  i  trupiarna  z  Maeerir-Ktmmer  —  gdzie  dzid  archiwum  Trette- 
rów  —  dalej  chemia,  anatomia  i  kancelarya  biblioteczna.  U  scho- 
dów pierwszego  piętra  wchodziło  się  —  gdzie  dzisią)  sala  pierwsza  — 
do  sali  konferencyjncij.  Zresztą  zachował  się  porządek  wówczas  przyjęty, 
oczywiście  z  rozlicznemi  zmianami  drobnemi,  do  ostatnich  czasów,  t  j. 
do  wybodowywanta  Instytutu  chemicznego. 

Wprowadzenie  się  latem  1851  do  nowego  budynku  położyło  po 
trzech  latach  koniec  stanowi  przejściowemu. 


IL  Faknltely  i  profesorowie. 

Wydział  teologiczny  dostał  nową  swą  organizacyę  nojwyźszem 
postanowieniem  z  38.  kwietnia  1850  r.  Podstawą  jej  były  uchwały  ze- 
brania biskupów  z  80.  kwietnia  i849,  które  hr.  Thun  przedstawi!  do 
sankcyi  cesarskiej.    Do  uzyskania  {jiofcsury  na  teologii  lub  uczenia  re- 
ligii potrzeba  odtąd  upoważnienia  od  biskupa,  w  którejo  dyooezyi  znaj- 
duje się  zakład  naukowy;  to  upoważnienie  może  biskup  każdej  chwili 
cofną/'.    Rząd  z  upoważnionych  mianuje  profesorów  lub  docentów  wy- 
działu teolojrio?:n('<;o.    Do  ryjjnni<thv  wysyła  biskup  połowę  komi>arzy. 
a  każdy  dokturand  składa  pr/.cd  proiDocyą  wobec  biskupa  lub  jego  peł- 
nomocnika wyznanie  wiary  wedle  trydenckiego  soboru.  Hozporządzenie 
Ministerstwa  z  :-0.  czerwca  18.')0  r.  określiło  za  pozwoleniem  ce.sarskieni 
szerzej  sześ<-  tYcli  główiiycb  paragrafów,  zarazem  reskryptem  z  Ifi.  wrześ- 
nia 18r»l  r.  oziiac/ono  stosunek  fakultetu  teologicznego  do  ustawy  pro- 
wizorycznej akademickiej  z  2U.  września  I85(ł  r.    Na  podstawie  tych 
aktów,  obowiązujących  po  dzisiaj ,  rozwijało  się  studyum  teologiczne 
w  ostatniej  epoce  przez  nas  opisywanej 

Plan  nauk  uległ  gruntownej  zmianie  po  konkordacie  z  Stolicą 
Apostolską,  zawartym  26.  września  1855  r.,  a  ogłoszony  został  po  na- 
rażdzie  bidiupów  w  Wiedniu  w  r.  185B  rozporządzeniem  Ministerstwa 
z  20.  marca  1858  r.  Rok  pierwszy  rozpoczyna  się  od  dogmatyki,  stu- 
dyum biblijnego  S.  Testamentu  i  języków  wschodnich;  w  drugim  wy- 
kkda  się  specyalna  dogmatyka  i  egzegeza  N.  Testamentu;  na  trzecim 
dopiero  historya  Kościoła  i  moralna  teologia;  na  czwartym  pastoralna, 
liturgika,  katechetyka  i  metodyka,  a  wreszcie  prawo  kanoniczne.  Katedry 
obsadza  się,  jak  dawniej,  zapomocą  konkursu,  ale  przeprowadza  je 


>)  Por.  Zachokke  1.  c.  str.  78-  108 
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biskup  U  j.  komisarze  ordynaryalu  z  profesorami  teologii.  We  Lwowie 
mają  na  mocy  reskryptu  Ministerstwa  Oświaty  z  17.  lutego  i857  ordy- 
Daryaty  obu  obrządków  opiekę  i  dozór  nad  fafadtetem  teologicsnym. 
Obąj  biskupi  dostąją  elaboraty  konfciirsowe  do  oceny,  upowaioienia 
udziela  zaś  ten  z  biskupów,  do  którego  obrządka  kandydat  należy.  Na- 
tomiast rozdział,  który  zarysował  się  po  r.  1848  został  szcssAliwie 
asuni^y 

Wyższe  płace  profesorom  teologii  wymierzyło  Nąjw.  posL  z  4. 
czerwca  1864  r.:  dla  Wiednia  160i»,  1800,  2000  fl.,  dla  Lwowa  i  Graco 
10Q0»  12O0  i  1400  fl. 

Profesorowie  zaś  zasiadaj<icy  w  tym  okresie  na  katedrach  teologi- 
cznych byli  następujący: 

Dogmatykę  wziął  po  ks.  Sebastyame  Tyczyńskim,  naprzód  jako 
soplent,  a  po  spensyonoYmnin  jego  wr.  1852,  jako  profesor  ks.  Fran- 
ciszek Peitz*)  i  wykładał  ją  do  r.  1858.  Pćźnicg  wiatach  186d— 69, 
już  jako  proboszcz  w  Winnikach,  suplował  stndyiim  biblyne  N.  Testa- 
mentu.   Profesorem  dogmatyki  został  zaś  w  r.  1858  ks.  Józef  Cz er- 
lunczakiewicz"),  który  od  r.  1859  ogłaszał  swój  wykład  p.  t  JJteo- 
Ugta  fMndammtkdis,  W  r.  1864  w  mąjn  miał  la.  Czelunczakiewicz 
ogromną  przeprawę  z  uczniami  teologii,  wskutek  której  przeniesiony 
został  do  Krakowa.  Jako  zastępca  profesora  objął  katedrę  ks.  Sylwe- 
ster S  erabratowicz*).  W  latach  1849  do  1858  ¥rykładał  dogma- 
tykę w  języku  ruskim  prefekt  generalnpgo  seminaryum  ks.  Jakób 
Ciepa  newski,  jako  supleat,  p.  t  Nastawienie  dogmaty- 
czoskoje. 

Biblię  Starego  Testamentu,  Języki  wschodnie  i  archeologię  biblijną 
dawał  jak  przed  r.  184S  ks.  Jan  Ewang.  Kucharski  aż  do r.  1856/7, 
poczem  objął  ją  ks.  u  k  a  s  z  Solecki  zamianowany  profesorem 
14.  listopada  ISOO.  W  r.  185!)/60  w  {(ółroczu  lotniem  i  w  1860/1  w  zi- 
mo wem  zastępował  ks.  Soleckiego  a(|juDkt  Ignacy  Cłirzanowski"), 


1)  Por.  Pełesz,  Geaehichte  der  Union  II.  91^917. 
")  Francissek  Pelts  profesor  18S2— 1866  r. 

')  Józef  Czerlunozakiewicz.  Sprawa  jego  zajmuje  spory  ilik  aktów 
w  r.  1863/4  i  18r)4  ó.  Także  dziL-nniki  szeroko  o  niej  pisały.  Por.  Gametę  Narodową 
r.  18G4.  Nr.  11  <J,  121,  133,  142,  148,  153,  161,  174,  177,  198,  242,  283. 

«)  Zob.  Część  II. 

*)  Łukasz  Solecki,  obecny  biskup pnemydd.  Doktorysował  ńą  we  Lwo- 
^  w  r.  1852  ogfosiwszy :  I  heses  ex  ttnivena  Tfaeologia.  LeopoU  18fi2.  lane  publika 

ej9  toh.  w  Bibliografii  E.streichera. 

*)  For.  Chrzanowski  J.  Thescs  ex  UDivers.  Tbeologia  Yind.  1857. 

20» 
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doktor  Św.  teologii,  pó:^-niejszy  wicerektor  scminaryum.  W  r.  1865  ao- 
stał  Solecki  kanonikiem  kapituły  lwowskiej  i  prosił  o  uwolnienie  od 
profeBury.  Pozostał  jednakże  na  życzenie  rządu  jeszcze  przez  rok  \BG^ 
i  wybitną  w  tych  czasach  jako  Rektor  i  człon-  Senatu  akademickiego 
odegrał  rolę,  będąc  referentem  spraw  najtrudniejszych. 

Katedra  ks.  Soleckiego  pn^szla  w  r.  1866  na  adiunkta  wydziału 
teologicznego  ks.  KI  e m  e  nsa  Sar  n  i c  k  i  e go  *X  obecnego  profesora 
tego  przedmiotu. 

Studyum  bibl^ne  Nowego  Testamentu  i  język  grecki  były  po  śmierci 
ks.  Gierowskiego  w  r.  1850,  naprzód  w  r^ch  zastępców  profe- 
sorów: w  r.  1850/1  do  1852/3  suplował  je  ks.  Józef  Seni  br  a  Ło- 
wicz *),  póź^niejszy  metropolita  od  r.  187<S  potem  przez  szereg  lai 
ks.  Antoni  Czajkowski,  1853 — 1859,  naueząjący  równocześnie  ka- 
techetyki i  melodyki  w  języku  ruskim.  W  r.  1859/60  objął  wyk/ady 
znowu  ks.  Józef  jSenibralowicz,  obecnie  jako  profósor,  i  prowadził  aż  do 
r.  18(j4/ó,  poczerń  siiitlował  je  naprzód  ks.  Klemens  Sarnicki,  a  potem 
ks.  F  r  a  n  e  i  s  z  ok  f '  c  I  t  z. 

Moralna  t(H)loiiię  łączył  z  kaledrą  pedagojiii  na  wydziale  filozoti- 
{'znym  i»o  śmierci  łienedykta  L()\vi(!kiej^o ,  zmarłego  w  styczniu  I85I  r., 
ks.  u  d  w  i  k  Malinowski^),  pretekt  łacińskiego  scminaryum.  od 
1.  marca  1865  kanonik  kapitulny,  do  r,  I8(i<!  profesor.  Katedra  jego 
przeszła  w  ręce  ks.  Woj  e  i  e  r  h  a  Pilarskiego  ■*). 

Historyę  kościelną  wykładali:  ks.  Onufry  Kryciński,  znany 
nam  już  z  epoki  poprzedniej,  ho  od  r.  1817.  wykładał  swój  j>rzcdniiot 
do  r.  1801,  poczem  oddał  go  w  ręce  ks.  .lózefa  D  elkiew  icza  *J, 
naprzód  suplenta,  od  r.  IBCł  profesori  Uniwersytetu. 

Pastoralna  teologia  rozdzieliła  się  od  r.  1849  na  dwie  katedry: 
polską  i  ruską.  Profesorem  polskiej  był,  jak  przed  rokiem  1848,  ks. 
Julian  Zagórski*)  do  r.  I8B6  wykładający.   Objął  ją  po  nim  ks. 


')  Klemens  Sarnicki  zob.  część  II . 

*)  .1  ó  z  o  f  S  e  m  I)  r  a  t  o  w  i  c  z  dr.  ŚW.  teol.  wiedeóskif^ ;  oglosU  Theses  ex 
univ.  Theologia  Viad.  6.  Juni  ISdO  r. 

>)  Ks.  Ludwik  Malinowski  wt.  1802,  urn.  1872.  Napisał:  Theses  es 
uniTena  Theologia,  qua8  Id  Unir.  d.  17.  Juli  1856.  Leopoli  1866. 

*)  Ks.  Wojciech  Pilarski  ob.  część  II. 

Józef  Delkiewicz,  zamianowany  T).  grudnia  1864.  po  egzurninif  kon- 
kursowym z  14.  i  16.  paźdz.  1B63.  Wypracowania  jego  są  w  aktach.  >iapis;iJ:  Wy- 
kłady historyi  koteidMij  na  W8xeehniqr  lwowskiej)  (pnednik  s  Pn^lądu  lwowskiego). 
Lwów  1878.  Kon  autografowany  jego  Preldccyj  ma  900  str. 

W  r.  1852/3  zastf^powat  chorego  ks.  2Sagórskiego,  ks.  ▲ntoni  Waśniewski, 
który  ogtosit  tezy  i  kasaaia. 
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Marceli  Paliwoda  •).  Nadto  udzielali  a^junkci  .1  a  n  Ż  u  k  i  o  w  i  c  z 
1851—3  iks.  Wawrzyniec  Ostrowski  od  r.  1852  1855  kate- 
chetyki i  melodyki  w  ję/ykii  polskim.  Dla  ruskiej  teologii  [)astoralnej 
zamianowano  11.  listopada  1S48  r.  suplenlem  ks.  Antoniego  .1  u  z  y- 
czyuskieKO,  prefekta  seminaryuin  z  płac^  450  tl.,  po  którym  niustą- 
pił  także  począlkowo  jako  suplenl  ks.  Franciszek  Kostek  który 
w  r.  1864  doktoryzował  się,  jr.  1866  zestal  zwyczajnym  profesorem. 
Ks.  Kostek  wykładał  na  wydziale  filozoficznym  pedagogię. 

Od  czasu  konkordatu  z  Stolicą  Apostolską  i  nrogulowania  sŁudyum 
teologicznego  w  r.  1867.  nie  uczęszczali  klerycy  na  świeckie  wykłady 
prawa  kościelnego,  ale  mieli  osobnych  zastępców  profesorów  prawa  ka- 
nonicznego. Hył  nim  w  r.  1857/9  ks.  F r a  n  c i  s z  e  k  Puszet,  a  po 
nim  w  r.  18G0  do  1872  k.s.  Feliks  Zabłocki.  W  chwili  nominacyi 
był  ks.  Zabłocki  prefektem  studyów  w  seminaryum  łacińskienn  :  opuszczał 
zaś  kaUKlrę  zostawszy  kanonikiem  rzym.  kat.  kapituły  we  Lwowie^. 


Nauka  prawa  otrzymała  nowy  plan  nauk  ntgwyższcm  postano- 
wieniem z  25.  wrześfua  1855.  Dążył  on  do  rozszerzenia  i  pogłębienia 
studyów  historycznych  i  (ilozoficznych.  Prawo  rzymskie,  które  mini- 
steiyalue  rozporządzenie  polecało  dzielić  na  dwa  półrocza  tak.  żeby 
w  pierw s/.cm  dać  historye  i  Iristytufye.  a  w  dni<,Mem  l'andectn,  stanęło 
obecnie  na  pierwszym  |)lanie  obok  jirawa  niemieckiego;  dwa  te  przed- 
mioty zajęły  cały  pierwszy  rok  słuchacza  praw.  W  drugim  roku  mieli 
prawnicy  obok  prawa  kanonicznego  i  ni^ieekiego  słuchaó  5 — 6  godzin 
historyi  austryackicy,  filozofii  i  encyklopedyi  prawa,  które  » powinny  zapo- 
znać ich  z  nąjważniąjszymi  systematami  filozoficznymi  w  ich  historycznym 
rozwojo«.  Praktycznym  gałęziom,  na  kiore  dawniej  kładziono  nacisk 
główny,  poświęcono  dwa  ostatnie  lata:  w  III.  austryackiemu  cywilnemu 
i  karnemu  prawu  i  politycznym  umiejętnościom:  w  IV.  roku  proce- 
durze cywilnej,  imii^  jętnościom  politycznym  I.  j.  administracyi .  prawu 
handlowemu  i  wi  k-lnu cmti   i  staly>lyfe   Anstryi  skarbownsc  nie 

weszła  jako  obowiązkowy  przedmiot,  usprawiedliwiało  Ministerstwo,  wy- 


'j  Marceli  Paliwodazob.  Część  II. 

')  Franciszek  Kostek  zoh.  Czo^ć  II. 

Prócz  lycli ,  ku>ry  zostali  profesorami .  byli  adjunktanii  ks.  Łukasz  Pipan 
gr.  kał.  18S8— 1860;  ks.  Leon  Dejnidti  gr.  kaL  1869—1860;  ka.  Gabryel  Krzyżanowski 
gr.  kat.  1865—1869;  ks.  RudoU  Lewicki  neyn.  kat  1866-1860. 
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nika  stąd,  ie  wiedzy  tąj  nabyć  moina  z  dobrych  podręczników,  a  czas 
na  naukę  tę  potrzebny  lepiąj  spożytkować  na  uniwersytecie  na  ogól- 

nie  kształcące  przedmioty*;  uwzględnią  zresztą  w  zarysach  profeso- 
rowie umiejętności  politycznycłi  system  an.stryackiej  administracyi  skar- 
bowości.  Zalncano  zaś,  proc/  aiistryarkioj  historyi.  jeszcze  jedno  kolle- 
gium  histoi  yczne  i  jedno  filozoficzne  w  czasie  czterolccia.  I3ył  to  zatem 
zwrot  zuijehiy,  daleko  idący.  Nadto  zaprowadzono  jako  przedmioty  nad- 
obowiązkowe: prawo  narodów,  prawo  górnicze,  naukę  skarbowości 
i  administracyi  austryackiej,  Pradka  i  Selałoria  z  austryadriego  cy- 
wilnego i  karnego  prawa,  austryackie  prawo  ledne  i  prawo  prowin- 
cyonalne,  statystykę  enropąjską,  medycynę  sądową  i  naukę  racbunko- 
woAcŁ 

Studenci  obowiąiEani  byli  shicbać  pewnych  przedmiotów  w  ozna- 
czonym porządku;  po  czterech  kursach  zdawać  pierwszy  egzamin  t  z. 
historyczny  z  rzymskiego,  kanonicznego  i  niemieckiego  prawa  w  ()ołą. 
czeniu  z  historyą  austracką,  jeśli  chcieli  zapisać  się  na  trzeci  rok  stii- 
dyów.  Kto  chciał  się  zaś  po  skończonych  cztcrecłi  latach  oddać  służbie 
rządowej,  zdawał  jeszcze  dwa  e^'zaniina  państwowe.  Skład  kotnisyj  (>},'za- 
minacyjnycli  przepisał  reskrypt  Minisf<'rstwa  z  lii.  kwietnia  IHńCi  ') 

/  profesorów  epoki  przedrewolucyjnej  pozostał  tylko  Kolter,  t*az- 
dziera  i  Herbst;  wszystkie  inne  katedry  otrzymały  iiowycli  d()cenl<»w. 
Podajemy  ich  tutąj  wedle  nowego  planu  nauk,  chociaż  zaczął  on  obo- 
wiązywać dopiero  od  r.  1856/3. 

Prawo  rzymskie  i  kodcielne  wykładat  od  r.  1842  Franciszek 
Kotter").  W  r.  1857  został  przeniesiony  6.  września  do  Pesztu,  gdzie 
pobianł  8.600  zŁ  płacy,  powrócił  jednakże  ztamtąd  w  r.  1863  i  wykła- 
dał aż  do  r.  1874  Od  czasu  nowęj  organizacyi  nauki  prawa  był  obok 
Kottera  drugi  profesor  prawa  rzymskiego,  krótko,  latem  r.  1856* 
Maurycy  S  c  h  w  a  c  h  który  przybył  do  nas  z  (iracu  na  nadzwy- 
cząjnego  profesora,  ale  już  we  wrześniu  przeniesiony  został  do  Pesztu. 


')  Thaa-Schweicktiardt  Sammlung  der  fUr  die  ósterr  UaiYersiŁaten  gilUgeo  G9- 
setze  I,.  351—63,  397-405. 

>)  Francłtzek  Rotter  ur.  w  Oenten  w  Austryi  wr.  1813.  Sttidya  ikoA* 
CSyl  w  Wiedniu  183G  r.  9.  lipca  1838  został  dr.  praw.  Od  1830  r  praktykant  W  pro» 
kuratoryi  ii.idwonirj.  suplował  od  r.  1840  pr«wo  karne  we  Wiedniu.  Profesorem  za* 

mianowany  2lł   kwietnia  18^2. 
'j  Zob  część  II. 

Maurycy  Scbwaeh  ztun.  IŁ  marca  1856  przeniesioDy  27.  września  18B6 
Ai«faiwum  NunieelDidwa. 
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Miejsce  jej^o  zajął  Jozafat  Z  i  e  1  o  na  c  k  i ')  zwyczjijny  profesor  rzym- 
skiei^o  prawa  w  1'radze,  który  przetrwał  opokcj  niemiecką  i  wykładał 
poy^.iłie)  po  p()l>ku.  Zielonacki  traktował  rzecz  >j)o  gospodarsku* ;  wykład 
memieeki,  szkolarski.  przerywał  rozmówką  f)oIską. 

Prawo  niemieohie  Oirufsche  JR^chs  w.  BeeMsyeschichie)  wprowa- 
<\/'\\  i\o  naszego  Uniwersylelu  dopiero  nowy  plan  studyów.  Cesarz  za- 
mianował profesorem  jego  nadzwyczajnym  P^erdynanda  łiiscłio  f  f  a'), 
docenia  Uniwersytetu  wiedeńskiego.  Dostał  płaeę  1.1(J()  zł.:  na  zakupie- 
nie   książek  z  zakresu    tego    przedmiotu  dla  biblioteki  zaasygiiowało 
Miiii.-^terslwo  r)(K)  zł.  W  r.  18.")H  został  ordynaryuszem,  wykładał  w  za- 
i^-Ui^'-""^^^"'*^  historyę  austryaiką.  kiedy  pr/.ez   kilka  lat  nie  było  profesora 
łiisloryi.  a  w  r.  IH^łł  za  remuneracyą  prawo  górnicze.  W  r.  ISlió  prze- 
nwsiony  został  <lo  (Irat  u.  Hiscliotf.  mały  i  zgarbiony,  wykładał  cicbo  jakoby 
o  słuełjajucycłi  nie  dbał.  Namiestniciwo  kilkakrotnie  zapytywało  senat  o  fre- 
kwencyę  na  jego  wykładach.  Skrypta  Hischoffa  były  jasne  i  dobre,  zajmował 
się  tesŁ  prawem  niemieckiem  w  Polsce,  prawem  Ormian  itd.  Zawołany  mu- 
zyk, odegrał  rolę  w  Towarzystwie  muzycznem,  gdzie  urządzał  z  prezydentem 
Kalchbergiem  koncerta.  Po  BischofTie  objął  katedrę  prawa  niemieckiego 


Joiafat  Zielonaeki  ur.  1818  w  ks.  PbznaAakiein,  cam.  do  Lwowa 
88.  eserwca  1667.  Zob.  część  II.  NapiMl : 

—  r.onfrovorsiae  juris  romani  de  siicccssioiiibus...  Berolini  1845 

—  Coatroversiae  juris  romani  de  natura  alque  indole  servilutum,  Yratisla- 
▼iae  1847. 

—  Kritische  EiOrterungen  Ober  d.  Senritutenlehre...  Breslau  1869. 

—  Der  Besitz  nach  d.  r6rii  l^c  chle,  Berlin  1854. 

—  Drei  AbhandlunjiPn  aus  dem  ritmiscben  Rechte  Bresiau  1^50. 

—  Nauka  o  posiadaniu  i  zasiedzeniu  wiasności.  2  tomy.  Lwów  18G2  — 

—  Czy  według  prawa  rzymskiego  można  byto  zasiedzieć  na  mocy  wyroka? 
w  Krakowie  1878,  w  8^ 

—  Pandekta,  część  I.  i  II.,  Kraków  1882-8.  Wydanie  drugie.  Krakdw  1870— 71. 

—  Zastosowanie  uslaw  pod  względem  czasu,  Krakc^w  1874,  w  8-ce. 

—  Dwa  szczegóły  w  przedmiocie  nauki  o  posiadaniu  w  8-ce.  sir.  15. 

—  Rozprawy  w  Hamerlego  Zeitscłmfl  i  w  Rocznikach  Tow.  Ktnkowego  Kra- 
kowskiego. 

•)  Ferdynand  Biachoff  sanuanowany  28.  wneśnia  1866.  Kapinl: 

—  Osterreichische  Stadtreehte  nad  Prinlagitn,  Wiea  1867. 

—  Das  alte  Recbt  der  Armcnier  in  Lemberp,  Wien  1862. 

—  1'rkuniicn  ztir  G»'scliichle  <1<t  .\rinenier  in  Letnht-rg.  Wien  1864. 

—  fieitrnge  z.  Gesch.  des  Magdeburger  Rechts,  Wien  18G5. 

—  Ober  e.  deutachen  Reehtsoodex  der  Krakauer  Bibliothek,  Wien  1886. 

—  Cber  die  Sammlung  deotseber  SchOfTenaprache  in  e.  Krakauer  Handechrift 
Wian  1867. 
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Henryk  Brunner'),  docent  wiedeński,  początkowo  jiiko  .siiplent,  rxi 
r.  1866  nadzwyczajny,  od  r.  18(58  z^vyczajny  profesor,  znakomity  uc/ony. 
mnii^j  zdolny  prelegent  i  cziija.cy  .się  we  Lwowie  nieszcz^Uwym  jako 
»tn  einer  culłurloscfł  Atmosphdre'-. 

Prawo  kanoniczne  obok  Kottera  wykładał  Dr.  K  u  g  e  n  i  ii  s  z  Mor*, 
profesor  zwyczajny  preszburskiej  Akademii  prawa,  przeniesiony  27.  czerw- 
ca 1858  do  Lwowa.  W  r.  18()ó  [)rzeniósł  .<ię  na  katedrę  procesu  cy- 
wilnego, prawa  handlowego  i  wekslowego,  ale  w  r.  1870  przeazed/ 
w  stan  spoczynku. 

Wjiżnił  katedrę  prawa  cywilnej^o  posiadał  od  r.  1849  A  ndrzej 
F  a  n  g  o  r      uc/.cii  lwowskiego  l 'niwersyletu,  działający  na  nim  już  od 
1841  r.  Zaraz  po  zdaniu  doktoratu  5.  czerwca  t.  r.  został  Fangor  adiunk- 
tem wydziału  prawu,    bo  proponowanego    pierwotnie  na  ten  urząd 
Floryana  Ziemiałkowskiego  uwięziono.  Adjunklura  jego  tiwała  do  r.  184.S, 
podczas  którego  cza.su  suplował  różne  katedry.  W  r.  184-7  zamianowała 
go  komisya  oświecenia  18.  sierpnia  suplenteni   >fiir  den  GescJt<ifłsstyl. 
die  Juriadidionnorm  und  Manipuiatum,  die  Gertchts-  wid  Konkun 
DrdtmHg  donn  daa  Yerfahren  ausser  SłreUmehen,  femer  fnnr  das  Han- 
dds  u.  WeehseireeM  und  das  ekemalif/c  poluische  Beeht*  w  Krakowie,  skąd 
w  r.  1849  mimo  licznych  kandydatów  wrócił  do  Lwowa  na  katedry  Dyrek- 
tor stndyum  pisak  w  r.  1841:  »Jego  powierzchowność  jest  podągąjąca, 
zachowanie  idę  skromne,  wyUad  wyraźny.  Ze  strony  c  k.  policyi  otrzy- 
mał dyrektoryat  uspakająjące  zapewnienie,  ie  w  politycznym  i  moral- 
nym względzie  zupełnie  odpowiada*     Takim  pozosti^  też  przez  całe 
iyde:  do  wszystkich  wykładów  uzdolniony,  w  żadnym  właściwie  nie 
celiąjący:  człowiek  mierny,  bezbarwny  i  cichy. 

Nąjtężsi  profesorowie  wydziału  prawa  zasiadali  w  tąj  epoce  na 
katedrze  prawa  karnego  i^.  Herbst  i  Rulf. 


>)  H  e  n  r  >  k  H  r  n  n  n  e  r  zwycŁ  prof.  15  listopada  1868.  Na  lwowską  epok; 
pnypadają  z  dzid  jegu: 

—  Zeugen  u.  Inąuisitlonsbeweis  der  karolingiscben  Zeit,  Wien  1866. 

—  Wort  und  Form  im  alifniuteiachen  Pioeeas,  Wien  186& 

—  Das  aaghmonnanniache  Erbfolgesystem,  Leipsig  1869. 

*)  Eugeniusz  Mor  zu  Morberg  und  Suneg  napisał: 

—  Beitrag  ziir  Lełire  vom  Beweise  durch  Handcls-  u.  Gewerbsburher  w  Hai- 
nierls  Yierteljaliresschrifl  Bd.  XVI.  1805.  W  r.  1870  przeszedł  w  stan  spo- 
czynku. 

')  Andrzej  Fangor  ur.  w  Twierdzy  w  Galiqri  w  r.  1814,  zm.  we  Lwowie 
w  r.  1881  Zob.        II.,  str.  lOft.  Nie  napisał  nic. 
*)  Archiwum  Namiestnictwa. 
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Kdward  Herbst')  działał  na  naszym  Uniwersytecie  przez  lat 
jedenaście:  zamianowany  10.  czerwca  1H47.  prolesorem   prawa  krymi- 
nalnego, został  przeniesiony  do  Pragi  z  końcem  półrocza  letniego  1858. 
Była  to  ^  tym  czasie,  zwłaszcza  po  ustąpieniu  starszych  profesorów, 
nąjwybitniejsza  postać,  wystrzelająca  wysoko  ponad  kolegów.  W  r.  1863/4 
wybrany  Rektorem,  był  odtąd  .stałym  referentem  nąjtmdniejszych  i  nąj- 
zawilszych  spraw.  Wskutek  Jego  przedstawienia  zatrzymano  obronę  tez 
doktorskich  na  naszym  Uniwersytecie.  >Chłop  w  obc|jściu«  jak  się  trafnie 
wyraźno,  zaroraimiały  i  bezwzględny,  był  profesorem  wybornym  a  nczo- 
nym  i  znawcą  prawa  karnego  znakomitym.  Jego  dzieła  stanowią  do 
dzłsiąj  niezbędne  podręczniki  dla  prawników.  Prócz  prawa  karnego  wy- 
kładał także  fUozofię  prawa  i  prawo  międzynarodowe.  Nie  tu  micgsoe 
oceniać  jego  rozległą  działalność. 

Kiedy  Herbst  odszedł  do  Pragi  przeszła  katedra  '\e^o  na  dotych- 
czasowego profesora  preszburskiąj  Akademii  prawa  Fryderyka  Rulfa^ 
odznaczającego  się  znakomitym  wykładem.  l*rzymioty  szlachetnego,  nie 
oglądającego  się  na  żadne  względy,  charakteru  RuHa  zjednały  mu  mi- 
łoś*:*  i  poważanie  młodzieży  i  społeczeństwa.  W  r.  1871^2  powołany  zo- 
stał do  Pragi. 

Hównocześnie  z  Herbstem  zamianowany  został  zwyczajnym  profe- 
sorem polityczny(  h  umiejętności  i  austrat  kiego  ustawodawstwa  .łan 
P  a  z  d  z  i  e  r  a  od  dwóch  lat  tj.  od  184.')  suplcnt  tych  przedmiotów  we 
Lwowie.  Pazdziera  przetrwał  tutaj  rewolucyjną  epokę,  w  r.  IH.óU 
zamianowany  |)roloson*m  w  Ołomuiicu  jirosił  o  pozostawienie  go  na 
na.»zym  Uniwer.sy lecie,  na  którym  działał  do  r.  1871,  kiedy  został  prze- 
niesiony do  Insbruku.  W  r.  1854  dostał  Pazdziera  jako  drugi  Nominał- 
fach  statystykę,  natomiast  utworzono  katedrę  administracyi  i  skarbowo- 


')  Edward  Herbst  ur.  w  Wiedniu  9.  grudnia  1820.  Slawat  kilka  razy  do 
konkursu,  zanim  otrzymai  profesurę.  W  r.  18'i6  nadarnio  ubiegał  się  o  katedrę  prawa 
kunefo  w  Wiedniu;  27.  marca  1808  lamianowany  do  PngL  Jego  gidwne  dzieło 
»Das  ósterr.  Strafg>  setz«  miato  ośm  wydań.  Inne  zob.  w  Wurzbacha  Lexykonie. 

*)  Fryderyk  K  u  1  f  ur.  w  Pradze  w  r.  lSi'0.  odbył  tam  sltidya  i  otrzymał  1&45. 
doktorat  praw.  Od  IbiW).  był  profesorem  w  Preszliurgu.  Do  lawowa  zamiaaowaDy 
27.  czerwca  1858.  W  r.  1891  ustąpił  z  tytułem  radcy  dworu.  Napisał: 

—  Gommeatar  sur  Strafjprocesaordoung  f&r  das  Kaiserth.  Oateireich  vom  29. 
JoU  1858,  Wien  2  Bde  1857 

—  Erlauterung  der  kaist-rlithen  Yerordnung  v.  3.  Mai  1S5S.  Wien  185& 

—  (jber  BeihUlfe  w  Oesterr.  Gericłitszeituug.  Pisywał  do  >Pre8se«. 

Jan  Pazdziera  nr.  w  GroM-Augezd  na  ll<Mra«il.  Nairid  nkoiiczyt  wOto- 
mntett,  gdae  usyikal  w  r.  1889  doktorat  praw.  Potem  praktykował  w  lądsie 
i  w  adwokaturze.  W  r.  1844  tostat  suplentem  umi*>jotności  politycznych  w  Ołomuńcu, 
oaatępnie  we  Lwowie.  Nominaeya  6.  lipca  164i7.  Obecnie  iyje  na  pensyi  we  Lwowie. 
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tei,  na  którą  rospisano  konkurs.  Na  tę  katedrę  zaproponowało  kollegium 
Edwarda  Schaefera,  Doktora  praw  i  starostę  w  Glinianach,  ale  Namiestnik 
pnseciw  fomu  zaprotestował,  wskutek  czego  suplował  ją  na  razie  Paz- 
dziera.  Minister  chciał  go  zwolnić  od  wykładów  prawa  handlowego 

1  wekslowego  i  o  monopolach  na  Technice,  klóre  miał  od  r.  IHfK)  bio- 
rąc za  nie  500  zł.  m.  k.  remiinoracyi,  ale  Hazdziera  wolał  pozostać 
w  Akademii  technicznej.  O  zatrzymanie  go  prosił  także  dyrektor  stu- 
dyum  technicznego  Keisinger,  bo  Pozdziera  —  jak  pisał  —  ma  wielki  dar 
popularnego  wykładu,  wielu  uczniów  Techniki  chętnie  ich  riudia  itd. 
Wskutek  tego  został  zastępcą  profesora  administracyi  28.  czerwca  1856 
Dr.  Artur  Maciejowski,  konceptowy  praktylńint  finansowęj  pro- 
kuratoryi  za  remuneracyą  600  zł.,  ale  na  wykłady  jego,  ktore  nie  były 
obowiązkowe,  mało  kto  się  zapisywał.  Za  rok  1858  nie  dano  Maciejow- 
skiemu remuneracyi,  bo  wykłady  jego  nie  doszły  do  skutku;  w  r.  1859 
w  lecie  miał  kilku  słucłiaczńw.  Dopiero  2H.  sierpnia  1800  zamianowano 
zwyc/ajnytn  profesorem  administracyi,  prawa  g<)iiiirzc;;(»  i  politycznej 
ck<iii(»inii  .1  u  liana  Dunajewskiego  '),  profesora  Akademii  prawa 
w  I*reszburgu.  puitniejszego  długoletniego  ministra  finansów  w  Auslryi.  Nie- 
długo bawił  Jednakie  znakomity  profesor  we  Lwowie,  bo  jui  w  r.  1861, 
po  polonizacyi  Akademii  Jagielloóskiąj,  powrócił  na  stanowisko  profesorskie 
ząjmowane  od  r.  1850  do  1865,  do  Krakowa.  Katedrę  ekonomii  i  admi- 
nistracyi ząjął  Jan  Koppel*),  który  od  r.  1855  wykładał  w  Krakowie. 
Zanim  przybył  do  Krakowa  był  profesr>rein  w  Insbruku  i  Ołomuńcu, 
gdzie  w  r.  1845  Rektorem  go  obrano.  (Izłonek  wielu  towarzystw  mo- 
rawskich i  szląskich.  nie  celował  wielkiemi  zdolnościami  a  napisał 
tylko  podręcznik  ausiiyackich  jiraw  karnych,  tyczących  się  przestępstw. 
Osobistość  ta  była  nicsyinjtatyczna  w  gronie  kolegów.  Umarł  we  Lwo- 
wie w  r.  I8tj().  Dotacya  jego  katedry  została  przeznaczona  na  pierwsze 
polskie  wykłady  na  naszym  Uniwersytecie. 

Proces  cywilny  połączony  był  przed  planem  naukowym  z  r.  1855 
z  prawem  polskiem,  handlowem  i  wekslowem.  Ostatnim  profesorem  tak 
skombinowanych  przedmiotów  był  Jan  Scholz*X  radca  kryminalny 

Julian  Dunajewski  ur.  4.  czerwca  1824  w  Stanisławowie.  Studya 
uniwenytedde  odbyt  w  Wiedotu  i  we  Lwowie.  Ksal:  >Zieiiua  i  kredyt*,  •Stowa 
o  Kopernika  zasadach  bicia  monety*.  Zob.  Kronikę  Ooiwenyteta  JafieUońskiego, 
Krak6lv  1887,  str.  29—30. 

»)  Jan  Koppel  urn.  1866  Zob.  »Gazel«;  i^arodową*  1866,  nr.  20.  Napisai: 
•Handbiłeh  der  astetr.  Strafgesetoe  Sber  Yergeheo  u.  Obertretuogen,  OlmAts  1890, 

2  wydanie  Olmatz  1851. 

^)  Jan  S  r  h  o  1  z  ur.  I^CS  w  Rernhau  w  Morawii.  Doktorat  otr/yiiial  w  Ototmińcu 
1838,  gdzie  był  supleutem  prawa  karnego.  W  r.  1841  stawał  do  konkursu  na  kate- 
tedrt  w  iwowBkiin  Uniwersytecie,  ale  bez  skutku. 
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W  Samborze,  zamianowany  2").  marca  iHóo  piolcsorem.  Nowa  organiza- 
cYii  po>cl.)a\viła  go  posady.  Prawo  polskie  przeszło  jako  nadoho\vii}zkow'y 
przedmiot  w  ręce  Pandora,  i  w  latach  LSoO— 60  wykazywało  taką 
Vrekwenfyę:  47.  HS,  U.  S:  zimą  I8r>()    li  słuchaczów. 

Do   procesu  same^'o  liahilitował  się  we  Lwowie  już  w  r.  1850  dr, 
"M\e\\ał    Koczy  liski').   Hyła  lo   pierwsza  hał)ilitacya   na  wydziale 
prawa,    odhywa.ja.ca  .^ię  na  podstawie  reskryptu  minisłeryalnego  z  19 
jznuAnia   \H\-X.  Kandydat  przedłożył  rzecz  o  za.sadach  nowej  procredury 
aust  ryaekiej  z  l  i.  czerwca  1849.  przemawiał  za  jaw  nem  i  ustnem  po- 
stępowaniem. klóreł)y  zwła.szcza  dla  (lalicyi  było  Ijardzo  pożytecznem, 
przeszedł  przez  ogień  egzaminu  Herb.sta,  który  go  dopuścić  do  docen- 
tury nie  chciał,  ale  otrzymał  ją  26.  września  1850  i  zimą  1850  61  wy- 
kładał we  Lwowie.  W  marcu  r.  1851  został  profesorem  prawa  karnego 
w  Krakowie.  Profesora  procedury  cywilnej,  prawa  handlowego  i  wekslo- 
wego i  austryackiąi  skarłmwości,  zamianowano  dopiero  po  nowej  orga- 
nizacy i  stodyum  prawa.  Został  nim  Andrzej  Horak*),z  Ołomuńca 
do  Lwowa  przeniesiony,  a  22.  grudnia  r.  1864  speusyonowany  z  tytu- 
łem c.  k.  radcy  i  całą  płacą  2.205  zł.;  człowiek  stary,  bez  energii  du- 
cha,  >jak  dziad  wyglądał*. 

Skarhowońć  z  statystyką  europejską  łączył  przed  organizacyą 
i  zamianowaniem  Horaka  profesor  Albin  Hammer*),  w  r.  1849 
suplent,  a  w  r.  1860  profesor.  W  r.  1854  został  radcą  finansowej  dy- 
rekcyl  Po  Horaku  objął  katedrę  Jan  Bayer*),  profesor  Akademii 
preszburski^  jako  nadzwycząjny,  a  od  1867  zwycząjny  profesor  prawa 
skarlK>wego  i  ustawodawstwa  administracyjnego.  Zmarł  w  r.  1870. 

Rachunkowość  państwowa  miała  w  tej  epoce  trzech  profesorów: 
Józefa  Schrotta')  od  r  1847  do  1851,  autora  dobrego  podrę- 


Zob.  o  Koczyńskim  Kronikę  Uiiiw.  Jagiell.  str.  14. 
*)  Andrsej  Horak  w  r.  1888  był  już  Rektorem  w  OlbmuAcu.  Do  Lwowa 
lamianowany  3.  paźdi.  1866. 

^"i  A  1  b  i  II  Hammer  by?  przedtem  praktykantem  prokuratoryi  skarbu.  Profe- 
sorem zamianowany  B.  sierpnia  18'().  radcą  2>^.  października  1854. 

♦)  J  a  n   li  a  y  e  r  um.  1870.  Zob  o  nirn  Gazetę  Narodową  1867  >r.  10 

^)  Józef  SchrotŁ  ur.  1813,  zam.  15  lutego  1847.  Rył  przedtem  oficyalem 
galieyjaide)  buchheHeryi prowucyonahiej.  Odr.  1845 miewał  jui wykłady  iiadzwyeiajne 

na  Uniwersytecie.  Napisał: 

—  Der  ostcrreichiscbe  Aerarial-Rochrmngsprocess.  Wien  ISS'!. 

—  Yersucb  der  Begriindung  eines  Staatskassensystems.  Meissen  1865. 

— >  Lehrbuch  der  allgemeinea  YerrechaungswisseiiBchafŁ,  Wiea  1871,  kilka  wy- 
daA.  Na  polskie  IMmaciyl  II.  Cbrzanowski  (Lwdw  1876)  i  T.  Kulczycki  (Lwów  1880) 
^  Ł  Nauka  taehunkowofei. 
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cznika  przełożonego  później  na  język  polski,  Siarda  Stein  er  a') 
przeniesionego  do  l*e.sztu  w  r.  1854,  i  Jana  Honczika  który  poko- 
rni w  ubieganiu  się  o  tę  katedrę  Koźmę  i  Bodyńskiego  wbrew  zdania 
fakultetu,  które  było  za  Koimą.  Docentem  buchhalteryi  i  rachuakowośd 
byt  od  r.  1860/1  Teodor  Kulczycki.  Prawo  górnicze  wykładał 
przez  szer^  lat  Ł  j.  od  r.  1855/8  do  r.  1860,  w  którym  nmarł,  jako 
docent  Józef  Mauthner  za  remuneracyą  200  zL  m.  k. 

O  pierwszych  docentach  wykladą|ących  po  rusku  i  po  polska  na 
WydziaKi  prawa  nie  wspominamy,  bo  należą  oni  do  inn^  epoki  hiato- 
ryi  Uniwersytetu,  którą  ząjmiye  się  część  druga  tego  dziebu 


Nąjwiększych  odmian  doznał  wydział  filozoficzny,  który 
z  studyum  przygotowawczego  do  innych  fakultetów,  z  szkoły  uznpełnia- 
jącęj  naukę  gimnazyalną,  przerzucił  się  nagle  w  formę  zupełnie  od- 
mienną, spełnił  w  nn.jszerszem  tego  słowa  znaczeniu  ową  fjern-  i  Lehr- 
freihcil.  Inne  wydziały  zaraz  lub,  jak  prawo,  w  lat  kilka  ujęte  zostały 
w  pewne  przymusowo  przepisy,  określające  ol)owiązkowe  przedmioty 
i  ich  porządek,  przegradzające  egz^iininami  pf>stępowanie  na  dalsze  kiir.-a 
Na  (ilozofirznym  wydziale  zapanowała  pod  tym  wv-gledem  zupełna  swobo- 
da. Miał  on  \)\<]  wprawdzie  także  studyum  zawofiowem  dla  naiiezycieli 
szkół  średnii-li.  ale  nawet  kandydatów  tyeli  ograniezono  pó^^niej  tylko 
ilością  t,'od/.iii  płatnyeli.  a  nie  ich  wyborem  lub  porządkiem.  Zadaiuem 
filozofii  stało  si(^'  zas  przedewszystkiem  pielęu'iio\vaiu(>  wszystkich  gałęzi 
umiejętności,  które  nie  wchodzą  w  skład  lakultetow  zawodowych,  uzu- 
pełnienie wykształcenia  słuchaczów  Uniwersytetu  w  nairr.zrnail.-zych  kie- 
runkach. Dlatego,  chociaż  liczba  uczniów  wynosiła  odtąd  ledwie  dzie- 
siątą część  dawniejszej  filozofii,  liczba  katedr  wzrastała  i  wzrasta 
z  każdym  rokiem. 

Dawna  filozofia  t.  j.  przedmioty  na  niej  wykładane  przeszły  w  skład 
gimnazyów,  których  nową  organizacyę  w  r.  1849  opracowali  Bonitz 
i  Ezner.  Szkoły  średnie  otrzymały  w  t  z.  Zarysie  organizacyjnym  gi- 
mnazyów i  szkół  realnych  postać  odmienną.  Gimnazya,  oddzielone  egza- 

Siani  St«iiit;r  iiailzwyczajtiy  prof.  od  1851/2,  zamianowany  2b.  lipca 
Itiói  białym  a  5  września  1854  przeniesiony  do  Fesztu. 

^  Jan  Honezik  ur.  1608  w  Sadaku  w  Czechach.  Od  r.  1882  altiiyt  w  ba- 
cłilialteryi  państwowej.  Zamianowany  6.  kwietnia  1856.  Stawał  wtedy  do  konkotsu 
w  Pradze  Teodor  Kulczycki 
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minem  dojrzałotei  od  Uniwersytetu,  mają  odtąd  ośm  klas,  podżcielonych 
na  dwa  stopnie:  niiszego  i  wyższego  gimnazyum  i  obejmują  w  obu 
takie  nauki,  dawniąj  udzielane  dopiero  na  lilosoftr  Ł  j.  matematykę 
i  naturalną  historyę  w  szerszym  zakresie     Zbadowane  są  one  przez 
Bonitza  na  wzór  szkół  praskich  na  humanistyczno  •filologicznąj  pod> 
stawie.   Filologia  w  pojęciu  nowoiytnem,  jakiąj  pierwsze  podwaliny 
rzucd  Wolff  w  Halli,  nie  polega  zaś  na  przyswąjaniu  sobie  języka 
łacińskiego  jako  konwersacyjnego  lub  naukowego,  ale  racząj  na  niyciu 
go  jako  środka  kształcącego  umysł  i  na  zrozumieniu  dzieł  ducha  sta- 
rożytnej literatury  i  społeczeństw,  których  instytucye  i  rozwiSj  w  skoA- 
csonej   i  zamkniętej  przedstawia  się  nam  całości.  Zapewne  —  powiada 
tratuie  Zarys  —  znąjomośó  języka  ła<  ińskiego  jest  i  dzisiaj  nieodzowną, 
lyo  gruntowne  i  umiejętne  sludya  nie  dadzą  się  pomyśleć^  l>ez  niej  na 
żai^Tiem   polu,  ale  z  drugiej  strony  jest  nauka  języków  starożytnych 
doljryin    środkiem  do  poznania  języków  wokoło,  a  lektura  najlepszych 
pisarzy    starożytnycli  wyborną    <kołą  historycznego  i  estetycznego  wy- 
kształcę iii  a.  Temi  słowy  wskazano  cel  i  zakres  nauki  Języka  łaciilsJdego 
i  greckiego 

Wołłce  tak  zreformowali '  ^o  zaś  wykształcenia  średnio^o  musiała 
się  filologia  wysunąć  także  na  pierwszy  plan  wydziału  filozoficznego 
l.  .V  Uczy<"-  stosunkowo  największą  liczbę  uczniów,  kandydatów  na  po- 
sady   naurzycielskit'  w  ginmazNadi.  i   l>y('-   przcdniiolptn  zasadniczym 
egzan^iinów  nauczycielski'"!)  we  wszystkich  gi-iipacłu  kloif  ol»cciiie  usta- 
nowiono.   Nadto  zaprowadzono  w  Austryi  scminarya  lihjlogicziio-histo- 
ryczne  na  wzur  istniejących  zdawna  w  Trusiech.  We  Lwowie  stano- 
wił je  reskrypt  Ministerstwa  Oświaty  z  23.  września  1852  r.  dzieląc  na 
dwa  oddziały:  filologiczny  i  historyczny,  pod  przewodnictwem  profe- 
sora historyi  i  profesora  filologii.  Seminarynm  to  skfadalo  się  z  człon- 
ków zwycząjnydi  i  nadzwyczajnych :  zwyczajnych  było  sześciu,  z  któ- 
rych kaidy  pobierał  rocznie  60  fl.,  a  jeżeli  wszystkie  miąjsca  nie  były 
obsadzone  80  fl.,  mógł  jednakie  tylko  z  reguły  przez  dwa  lata  brać  udzii^ 
w  ćwiczeniach  seminaryjnych*).  Seminarya  te  okazały  się  nieliawem 
bardzo  skutecznym  środldem  dla  gruntowniąjszego  przygotowania  uczniów 
w  dyscyplinach  naukowych.  Niebawem  polecano  ćwiczenia  takie,  cho- 
ciaż nie  tgęte  w  osobne  instytuty,  jakimi  są  seminarya,  innym  fachom 


■)  i'rzej»cie  to  do  ośmioklasowych  giiimazyów  nie  było  ialwem.  Prz«K  kilka 
kondw  musidi  profesorowie  ffloiofił  ueiyd  w  gimnaiyuin  w  kksaeh  wyżnyeh. 

*)  Obszernie  w  Entwurf  der  Organisation  der  Gymnasien  und  Realsefattlon  in 
Oołerreich  Wien  184!)  Por.  Paulson  1.  c.  696.  7iX). 

*)  Por.  Statuten  des  philologisch-historischeD  Ssemiiiars  zu  Lemberg.  Lemberg  lBd2. 


Digitized  by  Google 


318 


UMiwnsYTBT  1848^1869. 


filologicznym  i  przyrodniczym,  dla  kiórych  z  po^i^pem  i  specyalizacyą 
wiedzy  potworzono  nowe  katedry. 

Oto  zarys  katedr  i  profesorów  tcg  epoki: 

Katedra  filozofii  dostała  się  nąjw.  posL  z  6.  września  1848  w  r^ce 
byłego  a<jyunkta  filozofii  w  r.  1834^  potem  profesora  wydziału  fikwo- 
ficznego  w  Tarnowie,  dr.  Mikołaja  Lipińskiego'),  człowieka  od- 
znaczającego się  wytrwałą  pracą,  dopóki  nie  uległ  ciężkiej  nieuleczalnej 
chorobie,  która  niszczyła  jego  siły  przez  lat  dziesięó,  ale  jako  filosofą 
należącego  jeszcze  do  tej  starej  epoki,  kiedy  była  ona  studyum  przy- 
gofcowawczem,  propedeutyką  dla  nieletnich  słuchaczów.   Lipiński  byt 
sam  człowiek  prawy,  wpływ  jego  na  umysły  młodzieży,  której  miłość 
i  zaufanie  pozyskał,  byłby  dobry,  jTjyhy  nie  okohcziiośc*,  że  w  starym 
już  wieku  i  schorowany  obejmował  ważną  katedrę  wśród  ()(hniennycłi 
stosunków,  której  sprostać  nie  mógł.  IJ piński  zaczął  pierwszy  \\  ykł.-i'iic 
na  filozoficznym  fakultecie  po  polsku  w  zimowem  półroczu   r.  l.^ns«r» 
Pcdag()K'ię  wykładał  na  filozolii  naprzód  ks.  Ludwik  Malino Wi&ki,  a  po- 
tem ks.  Franciszek  Kostek. 

Historya  przeszła  po  Maussic,  na  dr.  Antoniego  \^'a- 
cholza'^),  także  byłego  adjiinkta  lilozolicznego  wydziału  lwowskiego 
w  r.  1887,  profesora  lilologii  i  historyi  powszechnej  w  zakładzie  filozo- 
ficznym w  Tarnowie  i  w  Czerniowcach,  który  4.  stycznia  r.  1850  zo- 
stał przeniesiony  do  Lwowa  O  Wacholzu  można  to  samo  powiedzieć 
co  o  Lipińskim:  chociai  miał  energii  więcej,  nauką,  sposobem  jej  trakto- 
wania należał  do  starąj  filozofii.  Porywczy  i  namiętny,  wskutek  ząjśd, 
jakie  miał  w  fakultecie  z  profesorem  Pebalem,  przeniesiony  został  do 
Krakowa,  a  miejsce  jego  ząjął  Gotfryd  Muys*),  który  jednakie  a 

')  Mikołaj  Lipiński  ur.  6.  grudnia  1807  we  Lwowie,  syn  Adalberta 
i  Teresy  z  Bobeckich  Lipińskich.  UkończylKniwersytet  we  Lwowie,  gdzie  ?>.  paździer- 
nika 183!)  uzyskał  doktorat  Glozofli.  Wszystkie  jego  świadectwa,  okazujćice  dobre  po- 
stępy, tą  w  aktadł  Uołwenytetu.  Napisał: 

—  Zarys  antropologii  psychicśnąj  czyli  ptychologii  empirycznig  dla  uiytku 
dojrzalszej  niłod/ifży.  Lwów  1867. 

=)  Antoni  Wactiolz  ur.  w  Białej  pod  Bielskiem  6.  lutego  1814,  uczył  się 
w  Bochni  i  we  Lwowie  W  r.  1847  byt  chwilowo  zastępcą  profesora  w  Krakowie, 
dokąd  1860  sostal  przeniesiony  jako  profesor,  gdzie  18  lipca  18^78  umarł. 

*)  Gotfryd  Muys  samianowany  24  marca  1850.  Śledzwo  w  aktach.  Mial 
się  wyrazić,  że  Jmi  Kazimierz  >w.ir  ein  Solmrkot.  Mensdorf  14.  wrzo^nia  IRfil.  prze- 
słał pismo  domagające  się.  podania  Muysa  o  zr/.eczenie  się  posady,  co  leż  nastąpiło. 
Napisał : 

—  Qttaestiones  Ctesianae  chronologieae.  Dissert  bislor.-critica.  Monasterii  18M. 
Theissing,  gr.     ^36  s). 

—  !  orschuogen  auf  dum  Gebiele  der  alten  Y&lker-  und  Mytbengeschicbte. 
Kola  1856,  2  Theile. 
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»iuepizyzwoite  wycieczki«  przeciw  narodowi,  wśród  kt4)rego  dsialał, 
miał  śledztwo  dyscypliDame  i  zmuszony  został  do  wniesienia  podania 
o  uwolnienie  od  posady.  Od  r.  1861/2       do  kwietnia  1863  nie  było 

wcale  profesora  historyi:  dla  prawników  wykładał  historyę  auslryacką 
BischofT;  dla  hlologów  starożytną  I.inker.  Dopiero  2<>.  czerwca  wysłało 
Ministerstwo  siiplt  nla  historyi  powszccłmej  i  au^^tryackii  j  /,  placit  llilk)  II. 
w  osobie  •zniirirj^o  jiiż  korzystnie  z  naukowej  działalności*  Henryka 
Zeissberga')ł  klory  też  nadziei,  w  nim  pokładanej,  nie  zawiódł. 
W  r.  1865  został  Zeissberg  zamianowany  zwycząjnyni  profesorem  na 
Uniwersytecie  lwowskim,  na  którym  działał  z  korzyścią  dla  uczniów,  ai 
do  powołania  go  w  r.  1871  do  Insbruka,  a  w  r.  1872  do  Wiednia.  Sta- 
nąwszy na  ziemi  naszeg  Zeissberg  zapoznał  się  niebawem  gruntownie 
z  językiem  i  literaturą  pol^-ką,  a  korzystając  z  źródeł  i  zbiorów  biblio- 
teki Osaoliiiskicb.  rozpoczął  prace  nad  dziejami  l*ol.ski  i  dał  nam 
kilka  znakomitych  dzieł.  Cytat  wyjęty  z  kroniki  t  z.  Marcina  (ialla 
ne  panem  polouiciim  fnusłrn  m<tn'lHrtircm,  umieszczony  jako  mott(ł 
dzieła  Zeissberga  o  dziejopisarstwie  {lolskicm  średniowieczncm,  był  pię- 
kną dewizą  jego  pracy.  Nic  tu  oczywiście  miejsce  oceniać  rozległą  dzia- 
łalność profesora  Zeissberga  na  polu  historyi  powszechnej  wogóle  a  na- 
szą} w  szczególności.  Towarzystwo  im  ks.  Jabłonowskich  w  Lipsku 
uwieńczyło  dzieło  o  polskiem  dziąjopisarstwie:  Akademia  Umiąjętności 
zamianowab  autora  członkiem  swoim.  Dzisiąj  jest  profesor  Zeissberg 
radcą  dworu  i  redaktorem  dzieta  »Oe.sterreicli  in  Wort  und  Hild*,  jedną 
z  ozdób  wiedeńskiooo  Uniwersytetu  i  wiedeńskiej  .Akademii  UmiciłęŁności. 
Profesor  Anatol  Lewicki  w  Krakowie,  dr.  Aleksander  Semkowicz  naleią 
do  uczniów  Zeissberga. 

W  r.  1S()!I.  obok  łiistoryi  płłwszcchncj   utworzono  osobna  katedrę 
historyi  auslryackiej,  na  którą  10.  czerwca  18(>U.  zamianowany  zo.slał 


')  Henryk  Z  <•  i  s  s  1)  <■  r  ?  ur.  w  r.  lH3!ł.  w  Wiedniu.  Por.  obszerną  l>io;jrrifio 
W  Wurzłiaclta  Lexykoiiie.  Z  dzie<  liczuych  podajemy  lylko  krulko,  lyluty  zuauycłi, 
odnoszących  się  do  Potdil  rozpmw  i  k•^2ek : 

—  Ober  die  ZusammeDkanft  des  Kaisen  Otto  III.  mit  Hemg  Boleslaus  L  Ton 

Polen  zu  Gnesen  w  Zcilsclirift  f.  oesterrtMc!.!^.  lic  r,viiinasien  1867/8;  ttie  ólTeołliche 
Meinuiig  in  XI  .lahrhundcrl  tarnzo  :  Mist  co  i.  w  Archn  .  f.  rist»'rr<'irhisrhe  Gesrhirhte ; 
I>ie  Kriege  Kaiser  Heinrich  U.  mit  Herzog  Boleslaus  I.  von  Polen.  Wien  lfc68; 
-Yinieoziua  Kadłubek  Wien  1869 ;  Analecten  z.  Gesch.  des  XV  Jahrb.  Ztsehrf.  f. 
Gimn.  1870/1  ;  ftl)er  eine  Hamlschrift  z.  iill.  Gesch.  Preusseiis  und.  Lwlands  AU- 
preuss.  Monat-sflirift  1H71  ;  Das  :ill*'slc  .Matrik<'Il)Uch  der.  IJniw.  Krakali,  Iiinsliruck 
l^i72;  Foliasche  (icsciiichUischruiljung  des  ^lillclalters,  Leipzig  1873;  Johaiiut  s  de 
Komorowo,  Wien  1878 ;  Joannes  Łaski  und  s«n  Testament,  Wien  1874. 
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Dr.  Edward  ROsler'),  docent  Uniwersyteto  wiedeńskiego,  przenie- 
siony z  końcem  r.  tH70/l.  do  Graca  da  katedrę  geografii  w  Graco, 
gdsie  zmarł  >  przedwcześnie  dla  nauki*,  jak  się  wyraził  profesor  Liske. 
bo  byłby  niezawodnie  zajął  w  iwiecie  naukowym  piwwszorzędne  stano- 
wisko. Miły  i  uprzejmy  zjednał  sobie  wo  Lwowie  wielu  przyjacióŁ 

Filologia  miała  w  tej  epoce  także  dwóch  tęgich  profesorów.  Po 
krótkim  pobycie  na  naszym  Uniwersytecie  Bernarda  Jfllga  *)  jako 
profesora  nadzwycząjnego  filologii  i  następcy  Tangla,  objął  katedrę  zamia- 
nowany 9.  października  1851.  Wilhelm  Kergel*),  profesor  w  Oło> 
muńcu,  z  obowiązkiem  wykładów  i  prowadzenia  seminarynm  filologi- 
cznego. Oddział  historyczny  był  pod  kiemnkiem  Wacfaolza  i  jego  na- 
stępców *).  Wychowankami  tych  seminaryów  są  liczni  profesoroii-ie 
gimnazyalni,  którzy  z  lepszem  rozumieniem  rzeczy  i  z  zapałem  dla  nauki 
klasycznej  starożytności  zapełnili  kadry  wygasających  dawnych  pedago- 
gów. Kcrgel  przodmiol  swój  znał  grunlownio.  żył  pn^odews/.ystkiem  dla 
nauki,  nie  wchodzći(*  w  spory,  ktorc  rozd/ierały  wydział  filozoficzny. 
W  r.  I8r>l.  zamianowany  został  9.  piiy>.dzicrnika  drugi  prolesor  filologii 
Wilhelm  Lin  ker*),-  który  objjłł  łacińska  lite  raturę.  Znawca  gruntowny 
filologii  klasycznej  celował  nad  Kerglem  zdolnościami.  Zacięty  jednak 
i  bezwzględny,  był  wśród  kolegów  powodem  wielu  zajść,  a  do  społe- 


O  Edward  Robert  Rosler,  ur.  18S6,  urn.  1874.  Por.  o  nim  Wursbadia 

Lexicon  i  Fr.  Kronesa  Gesch.  der  Universitftt  in  Graz  188G.  str.  5fid.  Napisał:  Die 
Kaiscrwahl  Karls  V.  Wioń  1868,  we  Lwowie:  Romanische  Studien.  Leipsig  186& 

Prócz  tego  kWka  rozpraw. 

Ucruard  JUlg,  zamianowany  7.  maja  1851.  po  odejściu  Tangla.  Dotych- 
czas byl  profesorem  LMetim  w  Raalatt  W  r.  1853.  6.  grudnia  posiedł  do  Krakowa, 
a  stamtąd  1868.  do  Insbruka.  Pisma  jego  powstały  w  pńźnięjsiąj  epoce. 

*)  Wilhelm  Kergel  w  r.  1871.  przeniesiony  do  Gracu.  Napisa?: 

—  De  lemporo.  qno  scriptus  sit  Ubełlus,  qui  vu]go  fertur  Xenophontłs  de  rcpo- 
blica  Athenensiuni  V'ratisl.  1840. 

—  Zur  Methodik  des  Unterrichtes  der  alten  Sprachen  w  ZŁschrf.  f.  deteir.  Gymn.  U. 

—  Recenzye  w  Ztsehrft.  f.  (łsterr.  Opon.  t  IV.  68.  V.  460.  VI.  823.  VU.  131. 

i  t  d. 

—  Zu  Tucydides,  Tacitus,  Sallustius  w  Jahns  Jahrbiicher  t.  73.  str.  446. 

*)  Pierwsi  zwyczajni  członkowie  byli:  Teofil  Buyli,  Jan  Krystyniacki  w  filolo- 
gicznym, a  Izydor  Karaloicki  i  Teodor  tiilous  w  historycznym  oddziale.  Z  nadzwy- 
czajnych  dostał  nagrodę  20  zl.  Jan  Sobieski. 

*)  Gustaw  Linker  zwyciiajny  profesor  od  r.  1863  do  1870,  poczem  przenic- 
sbny  został  do  Pragi.  Napisał: 

—  Emendationen  zu  Sallust.  Wien,  1854. 

—  Dio  ijUp«;te  Sag«'nfr<'s<-lii<  Iitf  1'ioins.  Kin  Yortrag.  Wien,  1858. 

—  Cber  die  Wahl  des  alUrumischen  Prolectus  urbis  feriarum  latioarum.  Wien  18&S. 
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czeńslwa,  wśród  klórcRO  działał,  odnosił  się  iiieprayjaźnie.  On  to  sku- 
piał około  sipł)ie  kółko  niemieckie,  kióre  scłiodząc  się  ozęsto  w  łiolelu 
I^an^^a,  podejmowało  walkę  przeciw  wprowadzeniu  języka  polskiejjo  do 
l^niwcrhytetti.  I^c/.niowie  szanowali  go  dla  wiedzy  i  byslrości,  obawiali 
się  zarś  jcyo  .sro<;o.ści. 

/uprowadzono  leż  teraz  katedry  fdologii  języków  nowożytnych 
w  Anstryi.  We  Lwowie  już  w  r.  1840.  wskutek  polłlycznycłi  wypadków 
ustanowił  rząd  obok  katedry  języka  i  literatury  polskicó,  takąi  katedrę 
języka  i  literatury  raskiąj  i  oddal  ją  księdzu  Jakóbowi  Głowa- 
ckiemu W  r.  1850.  podniesiono  mu  płacę  z  6(K)  na  800  zt.  Wpro- 
wadzenie języka  ruskiego  jako  obowiązkowego  w  gimnazyach  wscho- 
dniej (Jalicyi  nadawało  tej  katedrze  szersze  znaczenie.  Nie  potrafił  go 
nada(^  profesor,  który  wprawdzie  pisał  hardzo  wiele,  ale  używał  alłK) 
języka  ros.^yjskiego  w  swyeli  rozprawiali,  albo  j)rzynajtiiiiie|  nim  zu- 
pełnie przetwarzał  ludowy  język  ojczysty;  nadto  były  to  rzec/y  słabe, 
namiętnością  polityczną  przesiąknięte,  a  bez  znaczenia  naukowego.  Gło- 
wacki nie  miał  bowiem  ani  zdolności  naukowych,  ani  szerszego  widno^ 
kręgu,  ani  metody  nmiąjęlnąj.  Często  pobierał  mimo  to  remuneracye 
a  nawet  obrano  go  Rektorem.  W  r.  1863.  dostał  order  św.  Włodzimie- 
rza, w  koAcu  został  agentem  rządu  roasyjskiego  i  posyłał  mu  zdol- 
niejszycli  uczniów  swoich,  aż  przychwycony  na  tej  akcyi  wyjechał 
do  Kossyi  w  r.  18tł6.,  gdzie  dostał  posadę  w  Wilnie.  l*o  nim  oljjął 
w  r.  ISIW.  naprzód  jako  suplenł,  polem  jako  profesor  iiaLedrę  języJca 
i  literatury  ruskiej  k  s.  K m  i  I  i  a  u  O  g  o  n  i »  w  s  k i 

Na  wniosek  kollegiiun  tilnzoluznego  utwor/ono  w  r.  1851.  także 
katedrę  języka  i  literatury  niemieckiej.  Otrzymał  jii  '.i.  września  1K51. 
jako  nadzwyczajny  profesor  Jan  Illoch"),  dotychczas  profesor  gimna* 


>)Jakób  Gtowacici  (tlatowackij)  pisat  bardzo  wiele.  W  r.  iStó  i  1847; 
Wtenok  Rusynam  na  obżynky;  1849:  Try  predpowidania  o  ruakoj  atowesnosti,  gram- 
matyka  russkoho  jazyka,  rozprawa  o  jazyci  juźno-mskom  ;  1850:  Istor.  oc^^i  rk  ru- 
akoj Matycy;  1851:  .Tiiridisch-polit.  Teririiiioli>f'ie  fur  <{.<•  slav.  Sprachcn  OstemMchs; 
18.>3:  Uber  ibors  Itcereszug;  1854:  Chrestumatya ;  18óB:  Czyn  liturgii  w  hrec.  kat. 
cerkwi ;  1S60 :  Oezerk  9lovians.  basnoalowia,  Lwowska  niiakaja  eparchia  pered  atoma 
lity,  Russiadws  Lesebuch,  Narx.a}(>  Iwow.  slawropigijskoho  bractwa;  1868:  Poriadok 
szkolnyj  slawropig.  lHt;5:  Niskolko  o  hil>lii  Skoi  yny,  IHfiC :  I.wowskoje  j^fawrop.  bra- 
ctwo i  kniai  Oslrohskij;  18G7 :  ramtatuyki  dyplum  i  sudiebuu  ditowubu  jazyka 
(wszystkie  od  r.  1849  we  Lwowie  wydane).  DsieT  po  r.  1867.  i  rozrzuconych  w  |H- 
smach  ni(;  wyinioniatii.  Por.  Estreichera  Bibliografię  t  Lewickiego  Dibliografię  niaką. 

»)  Zob.  Czok;  II. 

')Jan  Hloch  tiapisai : 

—  Eialettung  in  die  AaUielik  w  Programie  gimnazyuin  akademickiego  z  r.  1861. 
Prdca  lego  kilka  artykufów  w  >Morawia«  z  r.  1845. 
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zyum,  człowiek  ł)ardzo  miernych  zdolności.  Dopiero  w  r.  1865.  zo5ta! 
2H.  sierpnia  został  zwyczajnym  profesorem,  a  ustąpił  już  z  koncern 
1H70/71  r.  Wjiływn  żadnego  nie  miał  i  przeszedł  hez  znaczenia.  W  roku 
1S()().  nie  zapisał  się  na  wykłady  Ulocha  ani  jeden  słuchacz,  Wiskulek 
czego  profesor  pauz(nvał. 

Katedra  języka  i  literatury  polski(^j  tymczasem  wakowała  pr/<z 
lat  kilka.  Dopiero  w  r  lHó().  otrzymał  j.i  Antoni  Małecki,  a  f^t 
to  był  dla  1  niwersytetu  naszego  po  owe  czasy  takiego  znaczenia,  źe  go 
w  osobnym  przedstawiamy  ustępie  '). 

Nauki  matematyczne  i  przyrodnicze  pozostały  pocziłtkowo  w  rękach 
ludzi  starej  daty.  Matematyki  uczył  do  r.  1869  70.  Ignacy  L  cm  och.  o  kf/»- 
rym  mówiliśmy  w  rozdziale  poprzednim.  Katedrę  fizyki  otrzymał  nuiiio 
konkursu  w  r.  1847.,  do  którego  stawał  Piotr  (Jro.ss,  Pierre  i  rrba/isi/. 
po  Kunzeku  Aleksander  Zawadzki')  jirofesor  od  r.  1889.  w  prze- 
myskim Instytucie  filozoficznym.  Zawadzki  był  uczniem  Iwowskie^jo  [ni- 
wersytetu, adjunktem  fakullelu  lilozoficznego  w  latach   1827  i  lS2s. 
w  następnym  roku  zdał  doktorat  i  został  nauczycielem  domowego  sto- 
dyum  dk  zakonników  przy  seminarywn  Iwowskiem.  Człowiek  nadzwy- 
cząjnio  ruchliwy,  botanik  właściwie  z  zawodu,  członek  wielu  towarzystw 
i  kongresów  zagranicznych,  redaktor  pism  literackich,  stawał  wielokro- 


')  Innych  języków  udzielali  nauczyciele  płatni:  w  r.  1853  —  68  języka  francu- 
skiego Karol  Piecliórski,  który  przełożył  Hirschla  i  Orellego  gramatyki  francuskie; 
włoskiego  Ibdl — H  Jakób  Shoklizh,  później  Stauber. 

W  r.  1850  habilitowali  się  dwaj  Izraelici  do  hebrajskiego,  syryjskiego  i  chal- 
dę)8ki«go  jęsyka:  rabin  Efraim  Isrel  Blncher  i  Łasarz  Eliass  Igel, 

który  napisał  kilka  dziel  z  swego  zakresu  Obaj  starali  się  o  profesurę.  Ks  Tyczyń* 
ski  oświadczył  się  za  Iglem  w  r.  IHSO,  który  też  az  do  r.  1853/4  wykładał  Bludier 
zaprzestał  już  w  r.  1863  wykładów.   Spory  ich  zajmowały  kilkakroć  fakulteU 

Stenografię  dawał  od  1668  do  1809  Lubin  Olewiński. 

*)  Aleksander  Zawadzki,  ur.  w  Bielsku  6.  mąja  1798,  um.  w  Benie 
6  mąja  1868.  Uczył  się  w  Cieszynie,  OtomuAcu  i  we  Lwowie,  gdzie  sluebał  oeobliirw 
chętnie  Berresa  i  Wittmanna,  oddawał  się  botanice,  zbierał  rośtiny  w  całym  kt^n. 
Redagował,  potenn  Lcmberger  Zeituiie.  Miscollen.  Mnemosyne. 

Pisał  prócz  wiciu  artykułów  w  pisiiiacli  wyżej  wynueuionych: 

->  Enumeratio  plantarum  Galidae  et  Buoovinae.  Yrałisl.  1886. 

—  Flora  der  Stadt  Łendiezg.  Lemberg,  1889. 

—  Die  Pilsner  Heilquelle,  Lemberg,  1886. 

—  Fauna  der  galizisch-bukowinischen  Wirbellhicrc.  Stuttgart.  1840 

—  Cialicya  w  obrazach.  Lwów,  1840  (z  Gorczyńskim,  Langem  i  Zychowskiuj 
->  Ober  die  Wichtigkeit  der  Palaentotogie.  Lemberg.  1860. 

— >  Ober  fossile  Thierreste,  Lemberg,  1861.  Po  w^fjeidzie  ze  Lwowa  wydil 
jeszcie  kilka  rzeczy  bez  imaczenia. 
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lnie  do  konkursów.  Fizyką  nąjiniiiej  może  się  ząjmował;  (kwiczeń  z  fi- 
zyki   dla.    kandydatów  nauczycieKskicli   nie  odl)ywał,    chociaż  sam  je 
zaproponował,  i  szeroko  o  nicłi  do  Ministerstwa  pisał  i  dostał  za  nie 
remu.neracyę ;  miał  wskutek  tego  śledztwo  dyscyplinarne  i  został  7.  gru- 
dnia 18&2.  przeniesiony  do  Berna.  Wykłady  objął  natychmiast  Wiktor 
Pi  e  r  re  ')  profesor  Akademii  technlcKnej,  jako  suplent,  ale  ju2  w  na- 
stępnym roku  nie  chciał  się  na  zastępowanie  to  zgodzić  dyrektor  tech- 
tuSsi   Reisinger.  Wskutek  tego  zamianował  Senat  suplentem  Doktora 
Wolfa,  ale  3a  listopada  1853.  Kerre  otrzymał  nominacyę  na  zwyczaj- 
nego    proresoia  Uniwersytetu.  Przybyła  w  nim  Uniwersytetowi  pierw- 
szorzędna siła  naukowa;  nie  cieszył  się  nią  jednakie  długo,  bo  Pierre 
został  przeniesiony  w  r.  1857.  do  E^ragL  Wykładał  dla  słuchaczów  filo- 
zofii i  dla  uczniów  zaprowadzonego  w  r.  1853.  kursu  farmaceutycznego, 
miał  ćwiczenia  z  fizyki  dla  kandydatów  nauczycielskich,  którym  wiele 
czasu  poświęcał.  Uporzajlkował  też  i  w  nowe  przyrządy  zaopatrzył  ga- 
binet fizyczny.  Po  odejściu  Herra  do  Pragi  poruczono  wykłady  docen- 
towi   fizyki  nialomatycznej    od  r.  1850.,  Wojciechowi  Urbań- 
skiemu'),  kustoszowi  bibhoteki  uniwersyteckiej,  którego  kollegium 
Y)rzt^dstawić  cłiciało  na  profesora,  kiedy  w  r.  1859.  w  maju  bibliotekarz 
Stionski    przeniesiony   został  do  Krakowa,  a  Urbański  ui)atrz()ny  na 
jegu  następcę.   ILatedrę  iizyki  objął  Aloizy  Handi^),  naprzód 


*)  Wiktor  Pierre,  nr.  19  grudnia  1819.  w  Wiedmn,  dr.  filosofii  i  medy- 
cyny, asystent  fizyki  w  r.  1841  w  Wiedniu,  1851.  profesor  technicznej  Akademii  we 
Lwowie.  Napisał :  Ther  die  Spaniikr?.ft-MaximuiTi  der  r)j"impfe  in  dc  Luft,  Sitzungs- 
berichte  d.  Wien.  Akad.  II.  1849.  W  lymie  przedmiocie  ogłosił  dalsze  rozprawy 
w  tomie  1II.it.  i  T. 

—  BeitrigezurTbeorieder  Gaagaia*aoben  Tiingenleiiboiusole  tamie  1864.  XIII. 
Zob.  Poggendorfra  Am.  XCIV.  s  r.  1866. 

Wojciech  Urbański,  ur.  się  1820,  uczyl  się  w  nrzeźanacli,  w  Stani- 
sławowie, u  Jezuitów  w  Tarnopolu,  we  Lwowie  i  w  Wiedniu.  Był  suplentem  fil. 
w  Przemyślu,  pol*  m  skryplorem,  a  w  r.  1859.  2.  kwietnia  dyrektorem  biblioteki  uni- 
wersyteckiej Napisał  wiele.  W  r.  1848:  Galwaoizm  w  praktyce ;  1849 :  Propedeutyka 
gospodarstwa  wiejskiego ;  1860:  Bin  Problem  aua  der  EleetrosŁałik,  o  Ł.  z.  Impon- 
derabiliacb;  1861:  Fizyka  experymeDtaIna  dla  gimiiasy6w,  geometrya  elemeatama ; 
1855:  Proces  respiraryi  ;  1856:  O  wanuikacli  rozwijania  się  roślin  w  »Przyrodzie«; 
1858:  O  kometach  i  Magactische  Beubacliluugeu  iu  I.ctnberg.  Późniejsze  zob.  w  Le- 
zykonie  Warzbacha,  gdzie  jest  obszerna  1ho>  i  bibliografia  Urbańskiego. 

*j  Alojzy  Handl  ur.  1887.  w  FeldUdteb  w  Yoralbecg.  uczył  się  w  ^ine> 
dniu  i  Ottm.  W  r.  1869.  usydul  w  Wiedniu  doktoiat  fOosofii.  W  r.  1872.  2.  wne- 

śnia  został  profesorem  fizyki  c.  k.  wojskowej  Akademii  w  Wiencr-Neustadt  a  23. 
lipca  1H76.  w  nowo  otwartym  Uniwersytecie  czerniowieckim.  Pisał  w  epoce  Iwow* 
akiej  działalności: 

21* 
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jako  zastępca  profesora,  a  od  13.  października  r.  1862  jako  zwycsąjny 
profesor.  Handl  starał  się  asilnie  o  pomnożenie  stałe  niskięj  dotacyi 
na  zakład  fizyczny,  wynoszącąj  300  zł.  m.  k.  Wprawdzie  rząd  juź  na 
przedstawienie  /awadzkiegu,  a  później  Pierra  i  Urbańskiego  prawie  co- 

rnrznio  dodawał  2(X)  zł.,  ale  .sysloniatyczno  prowadzenie  <Hviczrn  i  do- 
inonstrucyj  wymagało  lieznycli  |irzyrz:idów,  któryełi  prolesor  bez  z:i- 
Itcwiiicnia  dutai-yi  wyż-zej  nabyć  nw  niogł  '».  IlandI  pracował  naukowo 
i  ogłosił  szcipi,'  rozjiniw  w  pisti  acb  Akadctiiii  wied('Il^ku'J.  W  roku 
184)2.  uiiał  popularne  wykłady,  ktorc  cieszyły  się  powodzeniem  w  świecie 
niemieckim.  Na  fakultecie  głosował  często  przeciw  kolegom  swoim 
Niemcom,  jeśli  uznawał,  ie  sprawiedliwość  mu  tak  postąpić  nakaztue*). 

Historya  naturalna  ograniczała  się  początkowo  także  w  tym  okre- 
sie na  *  jedną  katedrę  i  jednego  profesora      Był  nim  od  10  listopada 


—  EiiM  MM  Form  der  Seobachlung  ao  Heberbarometera  (Ans  den  Sitzunga* 
herichten  dwr  kais.  Akad.  d.  Wiss.).  Wien,  1868. 

—  Bt'i'r:i?e  7.nr  MolpruIarlłH-orie  (ibid).  Wien,  1867. 

—  Theohe  der  Wagebaroineter  (ibid.).  Wien,  1P69. 

—  Ober  den  Zussmmenhang  von  Dichten  und  Brechuiigsexponenten,  von  Dr. 
Gniilieh  und  AL  Handl.  Sitiber.  d.  Wintr  AkadeniM,  1860.  &  86.  S.  516. 

—  Cber  dasselho  von  Al.  Flandl  und  Adolf  Weiss,  Sitzb.  isr,8   H.  .30.  S.  S«*>. 

—  Krystallformen  einiger  cheniischen  Yerbindungea,  Sitzber.  1^58.  B.  32.  b.242 
i  Sitzb  1869.  B.  87.  S.  886. 

—  ffryatanrornmi  der  aneieensauran  Salie,  Sitzb.  1860.  B.  48.  S.  747. 

—  KrysLillformcri  oiiiijcr  Yorbindungcn,  Sitzb.  18(il   15.  t3.  S.  117. 

—  Krystallfurnicn  der  phenylscbwerelsaiinMi  Salze.  SilzlK-r.  IS(J;J.  B.  47.  S.  6. 

—  Uie  magnolische  Declina|ion  in  Lemberg.  PoggendortTs  Ado.  d.  Phys.  1868. 
B.  119.  S.  176. 

—  Ober  baromeirische  Hrtłienincssung,  Tecbnisfber  Yereiu  in  Lemberg.  18(57. 

—  Ober  iiltere  meleorologiscbe  Beobacblungua  in  Lembetf,  Sitzb.  1871.  B. 

64.  8.  67. 

—  NoUz  Ober  absolut*  fntensitSt  und  Abeorption  des  Lichtes,  Stzb.  1872.  B. 

65.  S.  129. 

—  Cbersicbl  dber  die  Temperaturverlialtnii»»e  in  Lemberg,  1824— m70.  Techn. 
Yerein,  1871. 

—  Ober  Konstttution  der  FlOssigkdlen,  Bettrtge  sur  Moleeulartheorie  II.  Sitzb. 
1872.  B.  6f>.  S.  377. 

—  Ges&lligte  und  ubersattigle  Losungcn.  BcilrAge  zur  Mol  Th.  ill.  .SiUb. 
1872  B.  6G.  S.  1.%. 

*)  Po  Keltennannie  zMlal  meehaaikiem  Jan  Lcopolder  w  r.  1865.  W  r.  1857. 
podniesiono  mu  pikcę  z  288  na  400  st. 
•)  Zob.Cc(4ćII. 

V  Minislf-rstwo  Oiwialy  2^  \nb'^o  IS.^O.  postanowiło  nit'  'ibsad/.u'  wioroj 
katedry  rolnictwa.  Zbiory  gospodarstwa  krajowego,  składające  si^>  z  104  numerów 
a  6QŚ  sztuk,  pnenieaioM  w  r.  1864.  na  Technikę. 
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Hyacynl  Lobarzewski  l)()tanik  z  zawodu  i  głAwnie  bada- 
niu roślinnego  świata  się  oddający,  ł^obarzewski  pragnął  ułożyć  geogra- 
fię roślinną  Polski  i  zbierał  do  niej  przez  całe  życie  maleryały,  ale 
dzieła  samego  nigdy  nie  ogłosił.  On  też  założył  i  pierwszy  urządził  ogród 
botaniczny  obok  gmachu  uniwersyteckiego  w  r.  1852.  Od  r.  I85^.  otrzy- 
mat  ogrodnika,  któremu  wyznaczono  płacę  400  zł.,  zdolnego  w  swoim 
zawodzie  Karola  Bauera  z  Wiednia. 

Już  w  r.  185S.  została  od  katedry  Lobarzewskiego  oddzielona  zo- 
ologia i  zamianowano  dla  niej  osobnego  profesora  w  osobie  Maksy- 
miliana Hermana  Schmidta*),  który  wykładał  we  Lwowie  do 
r.  1875/G.  Od  I86<<.  do  1870.  zastępował  takie  katedrę  mineralogii  Po 
śTiierci  zaś  Lobarzewskiego  został  dla  ł)otaniki  profesorem  Adol.f 
Weiss*),  który  w  r.  1871.  przeniósł  sę  do  Pragi  Weiss  podniósł  zna- 


>)  Hyaeynt  Jan  Kanty  Łobarsewski  w.  1818. 1 6/1*  1882.  licsyt 

się  we  Lwowie  i  Wiedniu.  Napisał: 

—  Miisc!  hypnoidei  Haliciao  rariores.  I.t'opoli, 

—  Mubcorum  frondosorum  spec.  nov.  haliciens.  I^alurwissensch&flliclie  Ab- 
handluDgen  herausgegeben  ▼.  Wilh.  Haidiogw.  I.  Band. 

—  Pcgfcie  geografii.  Lwów,  1849. 

—  Wohlmcinung  dur  k.  k.  galiz.  Landwirtschaft8->Geiellsehaft  ilber  dia  Font« 
Bchule.  Lemberg,  1850.  —  Toż  w  .)ozyk'i  polskim. 

')    Maksymilian  H  e  r  la  a  ii  n  S  c  h  m  i  d  l.  Nnpisał : 
— >  De  E^wlaphis  fkanae  pragensis.  Pragae,  1836. 

—  Fauna  ooleoplatorum  Birmaniae.  Pragae,  1816. 

—  Beitrag  z.  d.  Pselaphen.  Prag.  IS^^ 

—  Popiilart!  Nalurgej-:cłiiclitc  der  Averlol)raten.   Prag.  1844. 

—  Russuijsche  Yulksnalurgehclnclite,  Oeslfrr.  Revue,  1866, 

—  Recenaye  w  Ztachrf.  f.  osterr.  Gymnasien,  Stettiner  eotoin.  Zeitang,  Piorą, 
Kuhns  u.  Aufrechts  Ztachrf.  f.  veigleiehende  Sprachwissensehaft,  Frommanna  Yiar- 
ie\jahrsch.  i  w  Globus. 

')  .Adolf  Weiss  ur.  1HH7.  w  Freiwaldeti  na  Szląsku ,  um.  17.  marca, 
I^y-^■.  w  Pradze.  Miał  odkryć  niejedną  nową  roślinę  we  tłorze  galicyjskiej,  i  dopro- 
wadzit  roślinę  Agave  Jaoguiniana  do  rozkwitnięcia  w  r.  1864.  .N*a  czas  jego  Iwow- 
akiąi  daiałalr.ości  przypadają  prace: 

—  Zur  Flora  voQ  Lembeif,  ^Schrifken  der  k.  k.  zoołogiscb-botaniscben  Gesell- 
schalt  in  Wien.  1865. 

—  Unlersucbungen  uber  die  Eatwickelung  des  Farbslotles  m  PflanzenseDen. 
Sitzung8b«richte  der  KaiserL  Akademie  der  Wiseenschaftea  in  Wim,  mathem.  na> 
turwiss.  Classe  1861.  Bd.  4^  —  denelben  Untersucfaangen  zweiter  Theil,  ibidem. 
1866.  18.  d  r,.i. 

—  ZuMi  Baue  u.  der  Nalur  der  1  iialomacei-n  ibidem,  1871,  Bd.  GH. 

—  Die  Pflanzeuhaare,  iCarsten  s  lioŁanische  Untersuchuugen.  Berlin,  lb67. 

—  Das  Wachsthum  des  Blothenschaftes  einer  Agave  Jaoąutniana,  ibi< 
dem,  18C7. 

—  Ealwickelung  der  MiJduaAgefisse  von  Syngonium  decipiena  ibidem,  1867. 
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cznie  ogród  botaniczny  i  nawiązał  stosunki  z  najwaznieji^zyrai  in- 
stytutami botanicznymi  w  Europie.  Mineral()j?ię  zaś  olij^ł  Ferdy- 
nand Zirkel  obecnie  profesor  w  Lipsku.  W^zy^cy  trzej  stali  na 
wysokości  nauki,  jako  profesorowie  jednakże  i  wychowawcy  nie  zrobili 
wiele  we  Lwowie,  bo  do  uczniów  i  społeczeństwa  zbliżyć  się  nie  umieiL 
Chemia  miahi  w  tym  okresie  trzech  profesorów.  W  latach  1851.  do 
1855.  byt  nadiswyczajnyra  profesorem  Franciszek  Pless*),  po  nim 
Boplował  katedrę  Gustaw  WoH,  profesor  Techniki,  aiwr.  1857  zamis- 
nowano  Leopolda  Pebala*),  który  jest  wfaiściwym  fundatorem  labon- 
toryum  chemicznego  we  Lwome.  W  r.  1865.  powródt  Pebal  jako  pio- 
fesor  do  Gracu,  do  swąj  ojczyzny.  Fakultet  podał  asystenta  jego  Edwarda 
Linnemanna  *)  na  profesora,  którym  też  został  w  r.  1866.  W  rokn 
1871  przeniósł  się  Linnemamn  do  B&nuL 


W  r.  1853.  połączono  nąjwyźszem  postanowieniem  z  8.  listopada 
z  wydziałom  filozoficznym  studyum  farmaceutyczne,  dwa  kursą 


—  Dat  TeriMlten  d^r  Chromaian  sur  Stirke  w  llolirk  i^rtflnif1Th^^  ZBUaaf. 
Balie,  1866 

—  Untersiichimf^pn  uhor  die  Zahlen-  u.  GrossenvorhSltnisse  der  SpaltfilfiiUh 
gttn.  Leipzig,  18łi5.  w  1'ringslieima  Jalirbiicher  fiir  wisscnschaftliche  Botanik. 

—  Ot>er  eiDige  neue  Fundorte  voa  Tertiarpetrcfaklea  io  Gaiizien,  Jahrb&chet 
der  k.  k.  geologiecheii  Reieheanstalt  in  Wien,  18MI. 

—  Zur  Kenntoiss  der  Agave  Jacquiaiana,  Bulletin  des  Bolaniker-Kongrenn 
in  St.  Pctersł>iir;;.  1870.  Por.  Wunbacha  Leiioon,  gdiie  jeat  obesaraa,  sdąie  n^ 
autobiogralia  WiMssa. 

*)   Ferdynand  Zirkel.   Napisał  we  Lwowie : 

—  Yerettch  einer  Honographie  des  Bouraonit  Wien,  1P62. 

—  Mikroskopiaehe  GesteinastndieD.  Mit  8.  Taf.  Ans  d.  SlUungsber.  d.  k.  Akad. 
d.  W.  Wien,  1868. 

—  Lełirbuch  der  Petrograpłiie.  Konn.  lS6il.  2.  Bde. 

*)   Franciszek  Pless.  Napisał  we  Lwowie  wspólnie  z  Pierrem : 
~  Beltrilge  z.  Kentnias  dea  Oaona.  Wien,  1659. 

»)  Leopold  Pebal  (u  Wurzbacha  v.  Peball)  ur.  w  Seckau  w  Styryi  29. 
grudnia  1826.  l;czył  sir  w  Gracu.  W  r.  18B1.  zosfai  doktorem  fil.  i  asystentem 
w  Johanneum  w  Gracu.  Proces  jego  z  asystentem  Buchetem  zob.  w  Gaz.  2<iarodo* 
wej,  1868,  Nr.  48,  bi,  100,  224.  —  Napisał: 

—  Ober  die  Zuaammenaebsuaf  der  Stearinaiure,  Aus  d.  Sitsungri»er.  d.  k. 
Akad.  d.  W.  Wien,  1864. 

—  Nadto  rozprawy  w  Annah  n  f.  Cliemie  1P51— 1862.  w  Bulletin  de  le  aodele 
cheniique  w  r  186S.   Sitzungsberichte  d.  Wiener  Akad.  1BÓ4. 

*)  Edward  Linaemann  E.  pochodził  z  Frankfurtu.  Doktorat  miał  lipski 
Napisat  we  Lwowie : 

Tiitersuchung  ciniger  Aminamide  der  FetCaiiuereihe.  Sitzungaber.  d.  k 
Akad.  d.  Wias.  Wien,  1870. 
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maj;ve.  Wykształcenie  ajdekiirzy  przeszło  przez  to  z  Instyliifii  nicflyczno- 
chirur<:i(  znejjo  na  kolleKiuiii  wydziału  filozoficznego,  którego  członkowie 
otrzymali  polecenie  wykładania  nauk  przyrodniczycli  dla  farmaceutów 
t.  j.  fizyki  doświadczalnej,  mineralogii,  zoologii  i  botaniki  na  pierwszym, 
chemii  na  drugim  konie.  Farmakognozyi  miał  udzielać  profesor  teore- 
tycznej medycyny  w  Instytucie.  Instrukcya  Ministerstwa  określiła  dokła- 
dnie bieg  nauk  i  egzaminów  celem  otrzymania  stopnia  magistra  farmacyi 


Los  m  ed  yc/.n o-c  hir  urg  icznego  studyum  był  właściwie  lem 
rozporządzeniem  przesądzony.  Trwało  ono  jednakże  na  naszym  Uniwer- 
sytecie aś  do  roku  1872/4. 

Dyrektorem  jego  był  do  r.  1862,  jak  dawniej,  Karol  Ignacy 
Stransky,  po  którym  nastąpił  Ignacy  Ressig*X  prezes  krąjowcg 
komisyi  lekarskiej.  Anatomię  po  Karolu  Naglu  objął  w  r.  1851  August 
Chrystyan  Yoigt'),  który  później  został  profesorem  anatomii  na 
wiedeńskim  Uniwer.«iytecie  i  i>rzełożoriyrn  anałomioznogo  In.stytutu,  po 
nim  .luliusz  rianer^i,  po  Plauerze  Kriiesl  Kcktorzik*).  Ogólnej 
i  medycznej  fizyki  uczył  do  r.  18d2  Fraiu  iszek  La  ul  ner,  histo- 
ryi  naturalnej  docentem  był  do  1854  Hazyli  Gzerniański.  Chemię 
dawał  profesor  tedmild  Gustaw  Wolf,  po  nim  od  r.  18A7  Linnemann, 
medyczncii  botaniki  Weiss,  profesorowie  wydziału  filozoficznego.  Ogólna 
fizyologia,  patologia  i  farmakognozya  były  w  rękach  Ignacego  Wik- 
tora Hawranka*)  okulisty,  msjącego  szeroką  praktyką 

Specyaln.^  medyczną  patologię  i  terapię  wykładał  od  r.  1819  do 
1856  Paweł  Józef  Uoraczek w  latach  1855—56  Wojciech 


*)  Ignacy  J.  Reasig  (f  1876.).  Dissertatin  inaugunlia  mediea,  aistens  htt- 

yem  wpositionom  atiuarum  mineraliicti  regni  fialiri.u'  Yiml'  l)ona<\  1827. 
*)  August  Chrystyan  Voigl  por.  VVurzbacba  Lexicoa 
>l   Juliuss  Plauer,  profesor  od  1851  - 1862. 
*)   KrnesŁ  Rektorzik.  Napiial: 

—  ('ber  das  Yorkommon  eincr  di>n  si>t'cnanntcn  Pacchionischen  Dniseri  analo- 
gea  Bindcgewebs  -  Formation  an  dor  aligcmeinen  Scheidcnhaut  des  Hodea-  uud 
menstraoges.  Sitzungsberichtc  d.  k.  Akad.  d.  W.  Wien,  lb57. 

—  Ober  das  Yoikommen  eines  sinus  yenosus  im  Canalis  caroticus  dss  Men* 
schen.  Silzungsber.  d  k.  Akad  d   W  Wien.  1S5«. 

*)   Ignacy  Wiktor  Hawranek  by^  profesorem  od  1853  do  1874. 
*)  Paweł  Józef  Horaczek.  Napisat: 

biatertatio  inauguralis  medica  sistens  synonymium  praepanrioram  hy- 
dmgyri.  Vindol».,  1884 
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Duchek  *),  a  po  oim  do  końca  Jdzef  Finger*);  specfalną  duriiifię 
Karol  NageL 

Akuszerya  przeszła  po  profesorze  Feliksie  PfiiD  w  r.  18  j4  na 
Ferdynanda  Webera  von  Ebenhof^  który  został  po  zwinięew 
Instytutu  we  Lwowie  dyrektorem  krąiowego  zaktadu  położnicsmo 

w  Pradze  i  radcą  sanitarnym. 

Dentyslyki,  jako  przedmiotu  nadzwyczajnego,  i  chorób  usznych 
uczył  Wincenty  Słrasky,  okulistyki  Dr.  Mawranek*'. 

Najwybitniejszym  zaś  profesorem  szkoły  ci.irurgieznpj  łiył  Dr 
Franciszek  fiatscher*),  znany  zwłaszcza  jako  profeiior  nadzwyczajny 
medycyny  sądowej  na  prawach.  Wykładał  pn')cz  głównego  swego  prz«'*l- 
miolu,  obowifp^.kowego  na  trzecim  kursie,  o  ratowaniu  w  nagłych  y\ypad- 
kaeli.  flzieciohójslwie,  sysleiuacii  więzicu,  o  poiicyi  medycznej,  hygienie. 

0  epidemiach  i  t.  d.  Wykład  jego  był  świetny,  umiał  zaciekawić  i  przy- 
kuć uwagę  słuchaczy.  Wyrobił  sobie  na  Uniwersytecie  stanowisko 
wybitne,  ale  zwyczajnym  profesorem  mimo,  że  go  fakultet  w  r.  iS</4 
na  tę  godność  podawał,  nie  został  *). 

III.  Pogląd  na  lato  1851--1860. 

Pod  dobrą  wróżbą  rozpoczynało  się  życie  w  nowym  gmachu  Uni' 
wersytelu.  Młody  po  owe  dni  Monarcha  zawitał  właśnie  do  Lwowa 
a  18.  października  1851.  o  godzinie  12.  zwiedzii  UaiwenyteL  Przyjmo* 
wany  uroczyście  przez  profesorów  i  uczniów,  przywitany  mową  Hektora 
Kottera,  wpisał  swe  Imię  w  księgę  pamiątkową,  obejrzał  gabinet  fizyczny 

1  ogród,  przeznaczony  na  botaniczny,  a  odchodząc  rzekł:  ea  hot  mir 


—  Die  gallige  Dyscrasie  (Icterusj.  Wien,  1844. 

—  Betehnifig  Ohm  die  orientalne  Cholera  fte  gebildete  NiehŁAnte.  Pne- 

myil,  1848. 

W  o  j  c  i  e  c  li  D  u  c  h  e  k.  Napisał : 

—  Handbuch  der  speciellen  Patłiologie  u.  Tłierapie,  Erlangea  1862 — 4.  (Prze- 
kład polakL  Wanzawa,  1874). 

'j  Józef  Finger.   Napiaal : 

—  Die  Beurtlieilun^  der  K6rperverlotzun?en.  Wieil,  1852. 

—  Die  Cłiolera  epidemica.  Leipzig,  1851. 

*}  Ferdynand  Weber  v.  Ebenhof,  »>b.  Wurzbacha  Lezicoo. 

*)  Weterynarya,  zreformowana  w  r.  1849.,  soołala  zwini^  w  Inatytueie. 

*)  Franeiszek  Gatscher  od  r.  1862.  profesor  studyum  ined.  dunig. 
od  1864.  nadzwyczajny  profesor  Uniwersytetu. 

')  Asystentów  chirurgicznej  kliniki  nie  wyliczam,  odsyłąjąc  do  wydawanych  co 
kursu  programów  ttoiwenyteckieh. 
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rrcht  tvohl  au  (hw  Uniuertiiłiił  (jcfallon.  N;i  transparencie  oświetlonym 
podczas  illuminaeyi  kosztom  pnifesorów,  wypisano  wtedy  :  Franciscum 
Joscphnm  I.  Universiłas  litn  anon  Franci f^rra,  <jimm  Francisem  I.  a  Jo- 
sepha II.  consfiłutam  muitifintiUssiinr  n\siauravil,  tattquatH  alterum 
pareniem  ac  pałronum  laelabunda  consuUal. 

W  istocie  stal  się  Francissek  Jósef  I.  oowym  tąj  Mma  Makr 
fundatorem:  pnes  pozwolenie  pielęgoowania  w  niąj  nauki  w  języka 
ojczystym  i  nznpełnienie  fakultetem  medycznym. 

Ale  zanim  to  się  stało  przeznaczonem  było  pfząjsć  Uniwersytetowi 
lwowskiemu  jeszcze  przez  okres  prób  i  doświadczeń. 

Ludzie,  którzy  zajęli  pomady  nanczycielskie,  hyli  dwojakiego  rodzaju: 
j<  drii  oależeli  do  starej  daty  )iro(esoróvv,  którzy  nagle  dokonanej  zniiaiiy 
zgolą  nie  jiojinowali  i  do  dawnego  pitwracali  szablonu:  drudzy,  mężowie 
nauki,  ale  przejęei  ideami  nowemi,  praeii  dla  narodu  swego  zagrzani, 
kiedy  znaleźli  bię  na  ubczyznie,  stracili  tę  moralny  podstawę,  na  której 
stali  i  albo  dbali  tylko  o  karyerę  swą  albo  stawali  do  walki  z  społe- 
czeństwem, które,  zawiedzione  w  wielkich  nadzięjach,  nie  przyjmowało 
ich  przychylnie.  Odmieniła  się  syluacya  znacznie  po  r.  184&  Poprzed- 
nicy owych  profesorów  byli  wprawdzie  takie  obcy,  ale  nie  ada  wówczas 
idea  narodowościowa  na  czele  całej  pracy  społecznej,  nie  było  walki 
i  starć.  Obecnie  opanowała  ona  życie  narodu,  stała  mu  się  gwiazdą 
przewodnią  w  dalszym  poehodzie.  t idzie  nie  przyświecała,  tam  nie  było 
tej  ofiary  z  ogobistyeli  aml)ieyj  i  namiętności,  które  jedynie  wielka  idea 
zdolna  jest  [)rzygasić.  Starcia  osobiste  były  nieuniknione,  a  dla  spokoju 
zakładu  naukowego  i  dla  jego  rozwoju  są  one  zawsze  zgubne. 

Każdy  wybór  Rektora  lub  dziekanów  wywoływał  nieolięci  i  nie- 
zgodę. Zdawało  się,  że  to  ciało  nauczycielskie  nie  potrafi  się  poro- 
zumieć. W  r.  18dl.  htmus  wypadał  na  filozofię,  ale  w  głosowa- 
niu miał  Lipiński  4.  głosf,  Zawadzki  3.,  Wacholz  3,  Stroński  1.  głos. 
Oddawano  jeszcze  dwa  razy  kartki,  aż  wreszcie  Lipiński  dostał  0.  gło- 
sów a  zatem  w-iększość:  Wówczas  było  II  elektorów,  teologia  bo- 
wiem nie  miała  tylko  dwócli  profesorów.  Herbst  i  Tangl  pomawiali 
W.it  liniza  i  Lipińskiego,  żc  na  siebie  wbrew  ustawie  głodowali,  co  je- 
dnakże <)baj  potem  na  piśmie  odwołać  mu-icii.  Zioluły  siy  zwykłe  w  ta- 
kicłi  razacli  kwasy,  źle  oddziałujące  na  grono  nauczycieli.  Na  dobitek 
Ministerstwo  nie  zatwierdziło  wyboru  Lipińskiego,  podając  za  powód, 
że  Rektor  powinien  mieć  7.  głosów;  30.  października  odbył  się  drugi 
wybór,  który  powołał  emerytowanego  profesora  Maussa,  mieszkąjącego 
wtedy  daleko  za  miastem,  na  Rektora....  Właściwie  zaś  rządził  w  tych 
lalach  uniwersytetem  Herbst. 
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Wv(i/.iał  tpologiczny  nie  mó^\  \vyl)raf''  przoz  kilka  lat  ani  dziekana, 
ani  eleklonjw,  bo  był  przez  iistąpioDic  i  śmierć  kilku  profcsoi-ów  zupeł- 
nie rozbity.  W  r.  \Hh2/3.  znowu  dwukrotnie  wybierano  Kektora,  bo  ks. 
Kucharski  wyboru  nie  przyjął.  Druga  elekcya,  31.  sierpnia  dokonana, 
padła  na  ks.  Żmigrodzkiego.  Na  fitoamfiesaym  wydnale  doszły  niesnaski 
tymczasowo  do  takiego  stopnia,  że  po  ostrem  piśmie  Ministra  Tłiuna 
z  20.  wrsetoia  1852.,  Namiestnik  wydelegował  radcę  Seeliga,  aby  sprawę 
zbadał.  W  kwesturze  okazały  się  jakieś  nieporządki;  referaty  wydziału 
filozoncznego  nie  przedstawiały  istotnego  staTiu  rzeczy  studyów  na  filo- 
zofii,  Herb.st  przyznawał  w  sprawozdaniu  do  Ministerstwa,  że  mało  kto 
uczęszcza  pilnie  na  wykłady  i  żądał  większej  władzy  dyscyplinarnej  dla 
Senatu.  Przed  samem  liożem  Narodzeniem  r.  lHń2.  nadeszło  pismo 
Mini.stra  z  7.  grudnia,  które  zawieszało  wykłady  Zawadzkiego  i  urzę- 
dowanie Koźmy,  wytaczało  im  śledztwo  dyscyplinarne,  równocześnie  zaś 
innym  profesorom  Takultetn  dawało  naganę.  Protokolista  władzy  szkol- 
nej (LaudeMchulbehórde}  objąjt  sekretaryaŁ,  dyrekcyę  kancelaryi  oddano 
Herbstowi,  dconomiczne  sprawy  profesorowi  Schmidtowi.  Zawadzki  został 
przenie-siony  do  Bema  w  czerwcu  1853;  Koima  usprawiedliwił  się 
i  12.  lipca  powrócił  na  stanowisko  sekretarza  i  kwestora;  niebawem 
otrzymał  nadzór  nad  domem  a  potem  suplenturę  kupieckiej  buchhal- 
teryi  na  Ter  iinice  w  r.  1801,  starał  się  nawet  o  katedrę  po  Steinerze..~ 
Brnął  za.ś  dalej  w  nieporządkach. 

Wybór  Hektora  na  rok  1808/4.  nie  doprowf  do  żadnego  rezul- 
tatu :  głosy  dzieliły  się  w  kiikakrotnem  gło.sowantu  na  ."iiedm  osób. 
Najwięcej  miał  w  ostatniem  Herttst;  Minister  zamianował  go  zatem 
Rektorem.  Znakomity  profesor  pracował  właśnie  nad  wielkiem  dziełem 
swojem  i  prosił  o  uwolnienie,  oflangąe  się  za  to  mieć  pubUe^  dwie 
godziny  tygodniowo  wykłady  o  proces^  karnym  wedle  ustawy  z  29. 
lipca  1853.  Ale  hr  Tłiun  tej  rezygnacyi  nie  przyjął,  tylko  trud  prowa- 
dzenia kancelaryi  zdjął  z  niego,  stanowiąc  13.  grudnia,  że  stale  dziekan 
wydziału  prawa  ma  być,  jak  dawniej,  dyrektorem  kancelaryi  Uert)st 
rektorat  obja.'-  nin<ial. 

Mnuu  liiiwicni  dobroc/.ynnycii,  orf^anizacyjuych  ustaw  Tbuiia,  za- 
pewniających wolność  nauki,  odczuwano  także  lulaj  reakcyę,  ktura  po 
roku  1848.  objawiła  się  w  całej  Kuropie.  Ściśle  przeglądano  i  oceniano 
przyzwaląjąco  lub  odmownie  programy  lekcyjne  uniwersytetów  w  Mini- 
sterstwie  Oświaty.  Nąjdrobniąjsze  przekroczenie  spotykała  ostra  nagana. 
W  r.  1853.  postąpiono  sobie  bezwzględnie  z  czterema  nąjwybitniejszymi 
{łrofesorami  w  Krakowie:  Polem,  Małeckim,  Zi<  lonackim  i  Helclem. 
W  r.  1864.  5.  listopada  wydało  Ministerstwo  reskrypt  o  przyjmowaniu 
uczniów,  skompromitowanych  w  r.  1848.  i  1849..  odwoliigący  się  do 
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asarządzeoia  komisyi  nadworneg  oświecenia  7.  31.  grudnia  1812.  Liczba 
uczniów  zwiększała  się  tymczasem  bardzo  powoli,  spadała  i  podnosiła  się 
wskazując  niezdrowe  w  kraju  .stosunki.  W  r.  185 12.  było  ich  <)1()  — 
w  r.  IHó^i/ó.  ()3H,  na  prawach  było  w  r.  1851.  w  zitnowetn  pńhiK-zu 
282.  w  następnych  latach  308,  201,  301,  292....  Wydział  liln/.ulic/.ny 
liczył  w  r.  1851/2.  —  49;  w  1854/5.  —  32.  słuchaczów  W  r.  1855.  chcieli 
nczoiowk  Uniwenyteta  adtoftfd  jrferwsae  towarzystwo  akademicki-  B  ra  - 
tnią  Pomoc.*).  Podanie  weszło  28.  czerwca  do  Senato,  który  pod 
przewodoietwem  ówczesnego  Rektora  Lemocba  popart  usiłowania  stu- 
dentów podnosząc,  ie  takie  stowarzyszenie  istni^e  w  Wiedniu  a  nawet 
w  giinnazyum  w  Czerniowcach.  Stowarzyszenie  miało  .sta<^  pod  przewo- 
dnictwem kaidoczesnego  Rektora,  któryby  mógł  zawiesić  uchwały  wy- 
działu,  z  B  osób  złożonego  i  f.  <1  Ale  Namiestnictwo  było  innego  zda- 
nia, bo  »towarzyslwo  takie  mogłoby  prowadzić  uczniów  anf  Ahwrf/i''. 
W.szyslkie  akta  wysłano  do  Ministerstwa  a  Hektorowi  odi)owii d/.iaiio 
26.  lutego  185<i,  aby  »obmyślił  jakiś  inny  sposób  wspierania  ubogich 
uczniów,  bo  studentom  stowarzyszać  się  nie  wolno. 

Nowa  ustawa,  reguląjąca  studya  prawnicze,  znowu  silnicgsze  nakłada 
wi^y  na  shidiaczów,  dla  nauki  niewątpUwie  koniecznie  potrzebne.  Z  po- 
wodu braku  urzędników  musiano  dawaó.  liczne  pozwolenia  uzuprinie- 
nia  studyów  prywatnie  urzędnikom  kancelaryjnym,  przetwarząjąc  ich 
w  ten  sposób  w  konceptowych. "). 

Wybory  łlcklorów  nie  odbywały  się  i  w  następnych  hitach  zgodnie. 
Inauguracye  przy[)oniinały  zawsze  uiratę  odznak  i  dokoracyj  w  płomie- 
niach roku  1848. —  a  prośby  kilkakrotne  o  sprawienie  nowycli  nie  odnio- 
sły pożądanego  skutku.  Hok  .szkolny  i  ferye  zostały  dopiero  l.  lutego 
1858.  reskryptem  Ministerstwa  uregulowane:  wolne  czwartki  .skasowano 
a  w  miąjsce  ich  ustanowiono  47  dni  wolnych  w  ciągu  roku. 

Jedynie  ruch  iywszy  i  obfitszy  w  owoce  w  laboratoryach  i  instyto- 
taeh,  założenie  ogrodu  botanicznego  i  zbioru  zoologicznego,  do  którego 


*)  w  owyeh  latach  ogTaszano  w  Dodatku  tygodniowym  do  Guety  Lwowskiej 

statystykę.  Zob.  1852.  Nr.  i:^;  1853.  Nr.  4;  1854.  Nr.  7',  1865.  Nr.  18;  1856.  Nr.  28; 
1867.  Nr.  14;  1853.  Nr.  19;  1859.  Nr.  6. 

*)  Na  podaoiu  podpisani :  Jan  Baranowski.  Ferdynatul  Kraltcr.  Miki>ł;ij  Kal- 
mucki,  Mieczysfainr  Pawlikowski,  Eugeniusz  .Stigriz.  Mieczysław  Hoiiiauuwski,  Ludwik 
Wolskit  AMnd  Liosbauer,  Karol  Strasser,  Juliusz  Malczewski,  Jan  Artymowfes,  Albin 
Strnynowski.  Mncirj  Zenon  Lcwarlowakł,  Wadaw  Jastrzębski,  Emil  Ńem<tby,  Piotr 

Zdziarski  i  Izydor  śzaraniewicz. 

•)  Podąjemy  Łu  slalystykę  doktoratów.  Na  tenlogii  w  i:  1853.  —  1,  wr.  1856  —  1. 
Na  prawach  od  1805.  do  1857  :  6,  12,  6,  5,  4  5,  5,  4  =47 ;  na  fitatofii  8,  1,  0.  1. 

O,  O,  o,  0. 3*  10. 
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przeniesiono  w  r.  1852.  część  kolekcyi  z  zamkniętego  zakłada  nauko- 
wego w  OłomuilcUy  zasilanie  gabinetu  fizycznego  corocznie  doCaeyą  nad- 
zwyczajni^ i  laboratoryum  chemiczne  były  objawami  korzystnymi,  któie 
lepszą  rokowały  przyszłość.').  Bibliotekarz  Franciszek  Stro6> 
sIei  uratowaną  książnicę  uporządkował  i  wkrótce,  bo  juiwr.  1(52^  od- 
dał do  użytku  profesorów,  uczniów  i  publiczności ;  pomnażał  zaś  ją  z  nie- 
zwykłą gorliwością  tak,  że  niebawem  podniosła  się  do  40.000.  dzieł*)  Zżą- 
łem żegnał  też  Senat  zasłużonego  dla  Uniwersytetu  naszego  męża,  kiedy 
na  własne  żądanie  przeniósł  się  do  biblioteki  Jagielloóskiąi  3.  listopada 
1858.  W  rok  póżniąj  został  dyrektorem  biblioteki  Dr.  Wojcieck 
Urbański. 

Radośnym  faktem  było  też  obsadzenie  po  kilkoletnlęj  przerwie  ka- 
tedry języka  i  literatury  poUIiicJ  —  tern  zaś  ważniejszym,  że  oddano 
ją  mężowi,  który  pojął  swoje  stanowisko  i  wysoko  je  w  opinii  społe- 
czeństwa umiał  wznieść. 


IV.  Katedra  języka  i  literatury  polskiej. 

Kaloflra  ję/.yka  i  literatury  polskiej  wakowała  już  od  lal  kilku 
Pierwszym  jcj  prolesorein  i)ył,  Jakto  w  ruzil/iale  ezwarlyin  pofialiśf/iy. 
Mikołaj  Mic'lial(»wicz.  Kiedy  Mielialewicz  w  lislojiadzic  roku  184 i-,  zacho- 
rował, oddał  dyrektor  sliidyum  niozuliczoe^io  zastępstwo  jego  Doktorowi 
.łanowi  S  z  1  a  c  li  t  o  w  s  k  i  o  111  ti  •''  i  .  kiHt(»szowi  l)ililioteki  (,)ssoliii- 
skith.  który  w  r.  181'.  zamianowany  profe.sorein  objjjł  stidt*  wykłady 
w  Uniwersytecie.  W  rucliach  roku  1848.  brał  on  czynny  udział,  co  mu  za 
złe  było  poczytanem;  w  drukarni  biblioteki  0:».solińskich  wychodziły  roz- 
maite ttlotne  pisemka  za  jego  pozwoleniem.  Ponieważ  wypadał  na  niego 

*)  w  r.  1857,  starał  sio  wydzia?  fi!M/nfsc/riv  o  /!)iór  przyr/.ąd<'i\v  asfronomi- 
uznycli,  Z(l«'poiiowanych  przez  rząd  w  dubracit  iiaiłiyaiiiegu  na  Węgrzech,  w  liicski, 
ale  odpowiedź  odebrał  odmowną. 

'j  W  r.  1860.  rząd  darował  bibliolekę  Kurzmeyra  i  dał  dotacyę  nadzw.  3.000  A 
*)  Jan  Szlachto  wski  ur.  j)0.  paidz.  1616.  we  Lwowie,  um.  18.  Ustopadt 
1871.  w  Krakowie.  Dokt(»at  otrzymał  we  Lwowie  4.  nuga  1889.  Wydit  w  r.  1849. 

Ksią^.kę  do  czytania  dla  dzieci.  W  Czasopiśmie  biblioteki  Ossolińskich  umieidl  W  t 
VII.:  O  stosunku  przysłowiów  i  przypowieści  do  filozofii,  w  l.  X. :  Uwagi  nad  py- 
taniem jakie  jest  zadanie  sztuk ;  w  Pamiętniku  literackim :  Dziesięć  )at  paaowauu 
Stefana  Batorego,  Religia  i  filozofia.  Język  polski  w  aiosunku  do  umysłowego  iycii 
narodu ;  O  potntebie  zaUadania  bibliotek  prywatnych ;  Komedya  polaka  w  XIX.  w. 
Współpracował  w  Pertza  Monuiiicntadi  Germaniae  i  w  Monumentacli  Poloniae  Bie- 
lowskiego.  Zob.  Wurzbadia  Lexicon,  gdzie  jest  obszerna  autobiografia  Szlachlowskiego. 
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wykład  inautiuracyjny  w  r.  lHt8.,  chciał  ;;o  wygłosić  po  pol-ku,  ale  Na- 
miestnictwo kazało  zupełnie  zaniecliać  inauguracyi.  Przył.ic/.yły  się  do  tego 
jeszcze  inne  rzeczy  :    Szlacłitowski  slracił  posadę  w  liihliotece,  u  rz^du, 
zwłaszcza     n    Namioslnika   <  lołiichowskiego   l>ył   l>ard/.o  źle  zajtisany. 
Minir.to    podał   Wydział  lilozoliczny    w  lipcu  iJSal.  Szlacłilowskiego  do 
najwyższego  zatwierdzenia  i  na  wyższą  płacę,  podnosząc  jego  literackie 
zasługi  i  dodając,  że  >nie  zrobił  nic  niezgodnego  z  ustawami*.  Już 
w  Se*!acle  kwesiyonowat  Herbst  tę  dwuznaczną  pochwałę ;  sądził  też,  że 
profesor  języka  polskiego  nie  ma  prawa  do  awansu,  okreżionego  ustawą 
z  19.  marca  1849.  Zamiast  awansu  nadeszło  w  r.  1853.  pismo  Mini- 
sterstwa Oświaty  z  30.  marca,  orzekąjące,  ^e  Szlachtowski  ma  ustąpić 
a  na  katedrę  należy  przedstawić  kandydata,  >pod  względem  umigętnym 
i  politycznym  zupełnie  odpowiedniegoc  Wtedy  zaproponował  fekultet 
Augusta  Bielowskiego,  który  był  już  członkiem  c.  k.  galicyjskiig  gimna- 
zyalnej  komisyi  egzaminacyjnej  i  komisyi  dla  ułożenia  polskich  wypi- 
sów szkolnych,  czemhy,  zdaniem  profesorów,  zostać  nie  mógł,  >gdyby 
nie  posiadał  zupełnego  zaufania  wysokiego  rządu*.  Kwaiifikacya  jego 
naukowa  nie  podlega  kweslyi,  —  pisano  —  przemawia  za  nią  szereg 
dziel  znakomitycłi,  których  tytuły  wymienia  referent  profesor  Wacholz. 
Lwowska  Stadihaupłmannschaft  potwierdziła   zapatrywanie  profesorów 
na  Uielowskiego:  brał  wprawdzie  udział  w  rucłiu  n^ku  IHiH.,  ale  nale- 
żał do  umiarkowanych;   od  tego  czasu  niema   nic  przeciw  jego  osobie. 
iJupuTo  w  sądzie  karnym,  gdzie  złożono  akta  zniesionej  dyrekcyi  poli- 
cyi,  prezydent  rohllierg  zadał  sprawie  Hielouskicgo  cios  śmiertchiy,  opi- 
sawszy szeroko  spiski    od  r.  IK-U.    w  (ialicyi  zamierzenie    i  d/iaialnośc^ 
w  nich  Bielowskiego  'i.    Minister  hr.  Tliun  odpowiedział  zatem,  ale  do- 
piero 8.  maja  w  r.  liS.");')..   że  wniosku   lakultrtu  zatwierdzić   nie  może. 
»0d  lat  kilku  nic  nie  zarządziłem   w  lej  sprawie  —  pisał  do  Namiest- 
nika —  bo  dopiero  wtedy  będzie  można  obsadzić  katedrę,  kiedy  się 
znajdzie  zupełnie  odpowiednia  na  to  osobistośd..<  ale  » wprzód  musi  po- 
ciąg do  nauk,  obudzony  w  Austryi,  udzielić  się  także  młodzieży  gali- 
cyjskicil*.  Obecnie  mógłby  więcćj  zdziałać  profesor  lingwista  niż  histo- 
ryk literatury.  >Jeżell  katedra  ta  ma  osiągnąć  cel,  to  powinien  profesor 
uchwycić  umiejętnie  wząjemny  związek  słowiańskich  języków  między 
sobą  i  z  starosłowiańskim,  cerkiewnym  językiem*.  Dlatego  propont^e 
hr.  Thon,  ażeby  Henryka  Sucheckiego  wysłać  na  dwa  lata  do  Pragi  na 
nadzwycząjnego  profesora  języka  polskiego  po  zmarłym  profesorze  Kau- 
beku  z  płacą  600  zł.,  gdzieby  miał  sposobność  pogłębić  swoje  studya 
w  lUologii  słowiańskiąi«.  Na  tem  stanęła  też  sprawa  na  razie  i  zdawała 


•)  Akta  WBcyatkie  w  Namiestnictwie. 
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się  znowu  na  dwa  lata  odwleczony,  kiedy  22.  sierpnia  185r>.  Cesarz  za- 
mianował profesorem  języka  i  literatury  polskiej  we  Lwowie;  Dra  An- 
toniego Małeckiego'),  który  liył  profesorem  filologii  kla^^yijzoti-j 
w  Insbruku.  Jak  się  to  stało,  możemy  podać  wedle  opowiadania  samego 
czcigodnego  profesora  Małeckiego. 

Nominacya  jego  była  w  istocie  zupełną  niespodzianką  dla  Uriiwer 
sytetu,  a  nawet  diu  Namiestnika  (iołuchowskiego.    Zrotiił  ją  sam  Mini- 
ster Thun,  bo  czut,  że  skrzywdził  Miiłeckiego.  Zamianowany  w  r. 
za,  kontraktem  w  Krakowie  proresorem  filologii  klasycznej,  olnymat 
równocześnie  z  Folero,  Zielonackim  i  Helclem  w  sam  Nowy  Rok  1863. 
dekret,  że  profesorem  być  przesili.  Rząd  wiedeński  przez  trzy  iaia, 
w  których  shiiył  Małecki  w  Krakowie,  wyszczególniał  go  nieraz:  jnsez 
rok  prowadził  dyrekcyę  gimnazyum  za  remuneracyą  300  fl^  zrzeU  się 
tej  posady  sam  i  otrzymał  podziękowanie  od  lir.  Thiina ;  na  seminaryam 
filologiczne  dał  Minister  na  jego  wniosek  900  zł.  Wprawdzie  w  grudnia 
1852.  przeniósł  lir.  Thoii  do  Krakowa  Jfllga  i  zamianował  go  profeso- 
rem zwycząjnym,  oo  Huczkowski  uważał  za  zły  znak  dla  Małeckiego, 
ale  on  pewny  na  swej  katedrze,  kpił  ze  strachów  początkowo,  a  loedy 
się  wieści  powtarzały,  poszedł  do  Walewskiego,  bo  go  uważanu  za  ma- 
jącego dobre  wiadomości  i  zapytał,  co  na  tych  opowiadaniach  może 
być  prawdy.  » Katedry  panu  nie  odbiorą,  ale  może  przeniosą  do  Ciracu* 
odrzekt  na  Ło  Walewski I  tak  się  stało.  Profesor  Małecki  oczekiwał 


'j  Antoni  Małecki,  ur.w  Obiezierzu  w  WKs.  Poznańskiem  w  r.  1831.  Uor/ 
się  w  Pocnaniu  i  w  Berlinie,  gdzie  uzyskał  w  r.  18M.  sU^ied  doktora  fitozofii,  po* 

czoni  /ust;i?  nauczycielem  w  giinria/.yutn  |i<)ztiańskiem.    W  r.  1850.  powotany  zoetal 
na  kalriirc  tilolojrii  w  Krakowie.  i'ruf.  Mak>cki  pisał  wiele.  Do  r.  1^(19.  zaś  na.st';P'i- 
jące  kbiużkt:    w  r.  1834:   Zycie  Adama  Mickiewicza;  1844:  De  Acadeinia  vetere 
Din.  inaug.  ileroUni;  1846:  Porównanie  pierwotnych  związków  społecznych  u  Ger- 
manów i  tt  Słowian  w  Przeglądzie  Posnaddum;  1847:  .  Rozbiór  Irydiona  tanie; 
1850:  Prelekcye  o  filologii  klasycznej  i  jej  Encyklopedyi,  Kraków;  1854:    I>ist  żeb> 
zny  i  Floklra.  dwie  iragodye;    1855:   Wionięć  grochowy,  komcdya:    IS.^O:  Arjdrzfj 
Alorszlyu  w  Ohryzki  Piśmie  zbiorowetn ;    18(i(>:  wydał  Wybór  iii.»\v  slaropolskicli, 
Kraków;   1868:  Gramatyka  języka  polskiego  większa  i  mniejsza;    1864:  Andrzej 
Frycz  Modrzewski  w  »\VM.  Ossolidskich«  t.  V.;  1866:  Juliusz  Slbwaeki,  j^  iyde 
i       ła  2,  t  i  wydał  Pisma  pośmierino  Słowackiego  3.  i  —  Ustępy  zhistoryi  draoatn 
greckiego  w  »|{ibl.  <  •ssidinskich«   t.  IX.  i  X.;  1863:    W  sprawie  pisowni  polskiej. 
W  r.  1870.  wydał  Biblię  królowej  Zofii.   Por.  Estreichera  Bibliografię  i  Wislockiego 
Pnewodttik  bibliograficzny  1878  -  18tU. 

*  Walewski  byl  moie  przyczyną  całego  zdarzenia,  bo  czul  do  Pola  i  liilB> 
ckiego  nieehąć  za  niepottawieiiie  go  w  ternie  na  profesora  historyi.  W  tydsieA  po 
owym  noworocznym  dekrecie  aoatat  Walewski  swycsąjnyni  profesorem  i  ustanowio- 
nym przez  rząd  dziekanem. 


J 
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zas  naprzi^d   w  Krakowie,  co  z  nim   rząd  zrobi,  później  z  trudnością 
odebrawszy  dawny  .swcij  paszpoi-t  wyjechał  w*  Poznańskie,   gdzie  dostał 
w  sz^Lole  realnej  posailę  prolesoru  łaemy  i  historyi  z  płacą  (>0U.  talarów, 
głównie    za.  wpływem  Cegielskiego,  który  był  w  kuratoryi  ląj  szkoły. 
W  listopadzie  tegoż  roku  dOBŚo  go  tam  pismo  Helferta,  zaczynające 
a\ę  od  słów  »M  gereichł  wir  &um  Yerynugctf  ;  i  ofian^ąoe  Małeckiemu 
katedrę   literatury  Uasyczoąj  w  Insbruka.  »Jak  to  szło,  wyjaśniło  się 
dopiero  później.  Ponieważ  Mafecki  starał  się  napowrót  o  obywatelstwo 
pruskie,  więc  z  Poznania  przez  Berlin  pytano  we  Wiedniu,  co  mu  za- 
Tzacaó^;  odpowiedzią  była  nominacya  insbnickac.  W  Insbruku  dowie- 
dział się  Małecki  z  programu  lekcyjnego,  te  polska  literatura  we  Lwo- 
wie vacał ;  napisał  zatem  naprzód  list  do  hr.  Thuna,  a  potem  osobiście 
udał  się  do  Wiednia.  Thun  zołmczywszy  Małeckiego  rzekł:  »Nie  odpi- 
si^em,  bo  to  nie  pójdzie;  pan  polskiej  gramatyki  nie  umiesz*.  > Zdziwi- 
łem się  —  opowiada  profesor  Małecki  —  tym  zarzutem,  sądziłem  ho* 
wiem,  że  tyczy  się  ortograficznego  pisania  i  stylu  mego.  Odpowiedzia- 
łem zatem,  że  pierwszy  raz  słyszę  taki  zarzut  —  »Ależ  pan  mnie  nie 
rozunii(?sz.   rzekł  Minister  —  umiesz  pan  po  czesku,   po  serbsku,  po 
rossyjsku?  a  jakżeż  pan  chcesz  wykłałlac}   gramatykę  polską  hez  tych 
języków  ?  -Za  tę  cenę,  ahyni  wrócił  do  kraju,  udrzekłcni.  ^jotów  jestem 
i\av\ęzyć   się  czego  Kkscelencya  pragnie*.    »Ja  panu  o  tem  mówi<':  nie 
będę,  koiiczył  dłuższą  pogadankę  hr.  Thun,  udaj  się  pan  do  Miklosicha, 
kV6ry  pana  najlepiej  poinl'ormuje«.    Zaraz,  jak  byłem  we  fraku,  poje- 
chałem do  Miklosicha  i  przedłożyłem  mu  swoją  sjirawę.  Miklosidi  rzekł: 
»0  serbski,   czeski  język  itp.  nie  rozchodzi  się  wcale;    Tiiun  nie  wie, 
czego  potrzeba :  naucz  się  pan  języka  starosłowiańskiego,  bo  to  jest 
podstawa  wszystkich*.  —  >A  z  czegoś  —  pytam,  jakie  sii  książki  do 
tego?«  —  >Do  tego  są  przeważnie  mcje  dzieła.  Nie  dziw  się  pan,  że 
tak  mówię,  ale  mało  kto  prócz  mnie  praciąje  na  lem  polu*.  Od  Miklo- 
sicha poszedłem  tedy  do  księgarni  i  kazałem  sobie  podaó  wszystko,  co 
on  pisat  Była  to  spora  paczka,  ktorą  zawiozłem  do  Insbruku;  a  w  trzy 
miesiące,  od  Wielkiąj  Nocy  do  św.  Jana,  przestudyowałem  wszystko. 
A  była  trudność  znaczna,  bo  pochodząc  z  Poznańskiego  nawet  alfabetu 
alowiaóskiego  nie  znałem.  Przestudyowawszy  zaś  dzielą  l^ikloelcha  na- 
pisałem obszerny  list  do  niego,  aby  mu  dać  dowód,  że  rzecz  rozumiem ; 
i  prosiłem,  aby  jeśli  uzna,  żem  ["  r  obił  postępy,  powiedział  . to  hr,  Thu- 
nowi,  do  którego  także  napisałem.  Jadąc  w  lipcu  w  Poznańskie  wstąpi- 
trai  do  Wiednia  i  prosiłem  o  audyencyę  Ministra.   Tym  razem  wysze- 
dłem od  niego  t>ardzo  zadowolony  i  uradowany.  »Ja  swoje  zrobiłem  — 
rzekł  —  nominacya, pańska  do  Lwowa  przedłożona  już  do  najwyższą} 
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sankcyi*.  W  laki  sposób  i  w  epoce  takich  /^ipalrywaii  na  wykłady  lite- 
ratury polskiej  —  dostał  się  Małecki  do  Lwowa. 

•Wszystko  tu  było  w  owe  dni  —  opowiada  profesor  Małecki  — 
po  niemiecku.  Stroński,  bibliotekarz,  dawniej  profesor,  siwy  już,  ale  wy- 
trawny cssłowiek,  Polak,  ale  Polak  ostrożny,  przewijał  się  wśr6d  tydi 
stosunków,  jak  mógł.  Wykładać  po  polsku  było  dla  mnie  ideałem «  ale 
nic  o  tem  w  dekrecie  nie  napisano;  raz  oparzywszy  się  dmochatem  os 
chłodne.  Zrobiłem  naradę  z.SŁrońsldm;  radził- spróbować^  a  jak  latkałą 
odmienić.  Spróbowałem  —  udało  się.  Gołucbowski  deasył  się  s  tego 
a  nawet  mawiał,  kiedy  mi  się  dobrze  wiodło:  »a  widzicie  jakiego  wam 
profesora  sprowadziłem!*  Gołucbowski  był  Polakiem,  tliła  w  nim  skim 
polskości,  ale  wtedy  był  zapięty  na  wszystkie  guziki  a  może  nawei 
czuł  się  zupełnie  rządowcem».  >W  wykładzie  na  inauguracyi  r.  1857/8 
przemawiałem  po  niemiecku  ^0  pożytku  studytim  języka  starosłowiań- 
8kie|^o<  a  nawet  Stroński  kazał  mi  zmienić  uttsere  valfrlandi8che  Spracke 
na  polnmhe  i^ach$:  nie  wolno  było  przyznać  publicznie,  że  polski 
język  to  nasz  język!* 

>Nie  mo^ę  się  skarżyć  na  kolegów  Niemców.  l>o  mnie  lubili.  Byłem 
patryotii,  ale  ja  nie  jestem  takim  patryołfi,  który  oburza  się.  jak  ktoś  oV>cy  po- 
wie coś  niekorzystnego  o  Polakacli.  Sam  widzę  liczne  wady  nasze  i  tyc  h  wad 
nie  łączę  z  patryotyzmem;  że  one  obcych  raźjj,  kiedy  mnif  rażi^  —  cóż  w  tem 
dziwriet^o?  Niemców  dzieliliśmy  na  Niemców  z  czarnem  podniebieniem  i  bia- 
łeni  podniebieniem.  Z  czarnem  był  Linker.  zacięty  Szwab.  Scbmid  i  Wei.-s: 
Wacbolz  chociaż  nic  był  taki,  zazdrościł  mi  słuchaczów  i  mówił,  że 
daję  Phanł^siehildet;  studenci  chodzij  na  nic  a  nie  uvzą  się  rzeczy  po- 
trzebnych. Kergel  był  porządny  Niemiec.  Długo  nie  cłicieli  mnie  Niemcy 
podać  na  profesora  zwyczajnego  i  nie  byliby  podali,  gdyby  nie  to,  że 
w  etacie  profesorskim  za  mną  stał  .Hloch,  profesor  literatury  niemieckiej, 
który  miał  jako  nadzwyczajny  800  zł.,  kiedy  ja  brałem  1500  zł.  Zapro- 
ponowali go  zatem  na  zwycząjnego  profesora,  ale  Ministerstwo  zapytało, 
dlaczego  nie  mnie  wprzódy.  Wtedy  poszli  do  głowy  po  rozum  i  obu 
postawili.  Zostałem  zatem  zwyczajnym,  zaraz  potem  dziekanem  a  w  r. 
t864  członkiem  rady  naukowi  (Unhrridtiarałh^  zwołanej  przez  Ministra 
Hasnera  w  Wiedniu*. 

Profesor  Małecki  zyskał  sobie  niebawem  nie  tylko  wśród  uczniów, 
ale  w  całem  społeczeństwie  wielkie  uznanie.  Wykłady  jego,  w  kt4^ych 
pierw.szy  literaturę  polską  konsekwentnie  i  z  metodą  naukową  opraoo- 
wał,  wielu  dawniejszych  autorów  krytyoe  śdsłąj  poddał,  pociągały  pro- 
stotą formy,  przemawiającą  do  każdego  umysłu,  a  głębokością  i  gnm- 
townościąstudyów  zadziwiały.  Wszystkie  epoki  literatury  objął  w  swoich 
prelekcyach.  Obok  lego  rozbierał  z  katedry  najdawmąjsze  pomniki  ję*- 
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zyka  polskiego,  dawał  p<x»ątki  języka  starosłowiańskiego  —  słowem  speł- 
niał zadanie  swe  znakomicie,  bez  zarzutu  ze  strony  rządu,  ku  zachwy- 
towi uczniów  i  uznaniu  społeczeństwa.  On  pierwszy  we  Lwowie  katedrę 
lileralury  i  języka  |)olskip<,'o  podniósł  do  należącego  się  jej  znaczenia. 
W  r.   1S59.  napisał  gramatykę  polskij  na  konkur.*!,  oddał  rękopis  około 
Wielkiej  Nocy  w  r.  IHłk):  w  r.  1862  została  uwieńczoną.  W  tym  roku 
«)trzyinał    Małecki  wezwanie  od  Wielopolskiego  na  katedrę  w  Szkole 
riłowne.i    w   Warszawie.     Kiedy    hawił  na    feryacłi    w  Poznańskiem, 
l-rzylłył    do    niejzo   na  wieś  Papłoński  i  prosił  o  przyjęcie  tej  katedry 
usilnie  i  natarczywie,  a  kiedy  widział,  że  Małecki  się  wałia,  zapropono- 
wał pojechanie  na  dni  kilka  do  War.szawy.   > Dałem  się  namówić  i  po- 
jechałem. Moskale  obstii[)ili  wagony  w  Skierniewicacli,  jakby  same  bun- 
towniki  jectiali  i  wołają:  wasz  paszport!  —  aż  do  mnie  przyszli  A  ja 
mówię:  nie  mamt  >Go?  ~  woUi  żandarm  —  {to  może  pan  Białecki?* 
»A  tak  —  Małecki*.  >My  tu  już  na  pana  od  trzech  dni  czekamy,  bo 
byt  telegram  od  Ekecelencyi  filargrabiego  z  Warszawy*.  Zaraz  wielkie 
honory  mnie  spotykały  a  w  Warszawie  już  im  końca  nie  było  u  Eno- 
cha,  Krasywickiego  i  Wielopolskiego.  Wielopolski  był  człowiek  rozumny, 
ale  despota  aż  do  śmiesznych  rzeczy.  Był  i  wobec  mnie  wyniosły,  ale 
za  to  Wielopolska  mówiła  już  wprost:  >My  przecież  Polacy,  o  dobro 
Polski  nam  chodzi  Przycbodś  Pan  tutąj,  męia  nie  rozumi^ą  i  t  p.* 
Ofiarowano  Małeckiemu  cztery  dygnitarstwa:  profesurę  w  Szkole  Głównej 
i  w  Akademii  ducłiownąj,  nadzór  nad  wycłiowaniem  dzieci  W.  lisięcia 
Konstantego  i  uczenie  samego  W.  księcia  polskiego  języka.  Ale  przy- 
patrzywszy się  z  bliska  sprawom,  Małecki  ich  nie  przyjął  i  odpisał  ze 
Lwowa,  że  nie  może  przenieść  się  w  tej  chwili  do  Warszawy.  f*ozostał 
w  (lalicyi,  chociaż  w  tej  właśnie  chwili  miał  nieprzyjemność,  bo  go  ktoś 
oczernił  przed  MensdorfTem.  ze  na  »Niemców  wygaduje  i  śmieje  się 
w  wykładach  z  Drutache  Wissrnschafł*.  Uyl  to  oczywisty  fałsz,  ale  ge- 
nerał-namiestnik  zawołał  Małeckie;^'o  do  siebie  i  powiedział  mu  wyga- 
wor.  Wyjaśnił  prawdę  natychmiast  profesor  a  Menadorll'  rzekł:  ao  neh- 
Men  sir  (las  so  itiii.  ais  huttt'  ich  )>ichłs  gcsagł. 

Zimą  w  r.  1^64.  jt  zdził  Małecki  do  Włoch  i  spędził  tam  na  słu- 
dyach  aż  do  maja  1805.  r.  Po  powrocie  iratił  już  na  ożywione  czasy 
walki  o  prawa  języka  [)olHkiego.  Sala  wykładowa,  z  dawna  ciesząca  się 
sz^ką  popularnością,  zapełniła  się  po  brzegi:  zapisanych  było  168 
na  wykłady  o  polskiej  poezyi,  186  na  rozbiór  Króla  Ducha  —  cho- 
dziło z  górą  trzysta.  Małecki  prosił  o  większą  salę,  Senat  przeznaczył 
salę  zoologii,  ale  Schmidt  nie  chciał  jąj  udzielić,  podąjąe,  że  obawia  się 
o  szafy  tam  stojące  i  otigekta  zoologiczne.  Była  z  tego  powodu  na  Se- 
nacie długa  i  namiętna  dyskusya ;  mierzono  sale  i  wyliczono,  że  wystarczy 
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na  ilośd  zapisanych,  a  innych  nie  należy  dopuszczać.  Ale  oKiwiano 
się  już  wtedy  tak  sobie  posUjpić  i  przeznaczono  w  końcu  większą 
salę.  Działalność  profesora  Małeckiego  na  katedrze  i  w  życiu  pohiy- 
cznera  w  całej  rozciągłości,  w  czasach  po  r.  ltf)9.  —  nie  tutaj  miejsce  oce- 
niać. W  latach,  które  kreślimy,  postać  jego  rysuje  się  najwyraźniej 
wśród  przodowników,  którzy  wiedli  naukę  polską  i  nasz  ['niwersytet  na 
nowe  tory  i  wlali  w  niego  ducha  pracy  w  imię  narodowych  ideałów. 

»SŁan  Uniwersytetu,  mówił  Małecki,  za  tych  czasów  kiedym  pnj- 
by)  do  Lwowa,  był  niski.  Mało  znaczył  w  opinii  i  w  społeczeństm 
Ifówi  się  w  ogólności,  nieco  do  jednostek:  był  przedei  Herbst,  pokm 
Rolf.  zdolny  i  gładki  cztowi^  Bischoff  germanista  i  doskonały  muzyk 
i  inni.  Lemoch  podobno  był  iciebyś  podoficerem,  cfaociai  potem  mlił 
być  nie  złym  matematykiem*. 

•Kiedy  konstytucyjne  czasy  nadeszły,  wybrano  z  Krakowa  czte- 
rech profesorów  do  Sąjmu,  ze  Lwowa  ani  jeden  nie  poszedt  Żałowa- 
łem i  wstydziłem  się,  żem  się  dostał  do  takiego  instytntn.  Rektor,  który 
należał  do  Segmu,  nic  nie  znaczył,  bo  nie  rosumiał  po  polsku*. 

Ale  te  czasy  konstytucyjne  miały  sprowadzić  niebawem  zmianę 
na  lepsze.  Kraków  otrzymał  już  język  polski  jako  wykładowy;  we 
Lwowie  rozpoczęła  się  o  niego  walka,  którą  wiódł  Scgm,  dziennikar- 
stwo, cała  opinia  publiczna,  ale  najdzielniąj  Gołnchowski,  od  kiedy  po- 
nownie ster  rządów  w  kraju  objął. 


V.  Pogląd  na  lata  1860->1869. 

Wypadki  polityczne,  wojna  włoska  w  r.  1809.  i  upadek  niini.>ter- 
stwa  Bacha,  sprowadziły  z\vrot  w  Austryi.  który  odbił  się  niebawem 
na  losach  wszystkich  złączonych  w  niej  ludów  i  na  wszystkich  gałęziach 
życia  społecznego.  Agenor  hr.  ( iołuchowski.  pounhuiy  w  sierpniu  18ż>9. 
na  Ministra  Prezydenta,  rozpoczął  pa;^.dziernik(»wyin  liyploniein  z  r.  ISłK). 
nową  erę  konstytucyjną  w  Austryi,  ustąpił  wprawdzie  w  grudniu  tegoż 
roku  miejsca  Schmerlingowi,  ale  tenże  poszedł  w  patencie  lutowym 
z  r.  1861.  na  drodze  konstytucyonalizmu  dalej.  Zwołane  zostały  sejmy  kra- 
jowe, które  podjęły  starania  usilne  o  wprowadzenie  do  ukół  języka 
ojczystego,  jako  nąjwainiejszej  rękojmi  zdrowego  rozwoju  umysłowego 
narodów.  Akcya  ta  Sąjmu  naszego,  od  pierwszego  posiedzenia  w  r.  1861. 
ustawicznie  ponawiana  przez  nąjwybitniąjszych  posłów,  wprowadza  szkol- 
nictwo nasze  w  nową  epokę  i  dlatego  nale&y  już  do  drugiąj  części 
książki  i  tam  ją  czytelnik  znąjdzie.  Opisane  w  niąj  są  takie  walki  n»- 
gry  wąjąoe  się  na  fakultecie  prawa  i  w  Senade,  które  były  jakby  echem 


Digitized  by  Gopgle 


KOZSnÓJ  WEWNąTRZNY. 


339 


lego,  co  się  mówiło  w  społeczeiislwie  lub  pisało  w  gazetach.  Fakultety 
niemieckie,  które  pozyskały  znowo  na  prawacli  i  filozofii  wybitne  siły 
naukowe-  ie  wspamniemy  tylko  BischolTa,  Rulfa,  Brunnera,  Zeissberga, 
Unkera,  Weissa  i  Zirkla,  stoją  jakby  na  wnikanie  w  obawie  o  byt  swój 
osobisty  i  wśród  stosunków,  których  nie  pojmi^ją.  Mimo  umysłów 
pierwszorzędnych,  nie  umiąją  sobie  dać  rady.  W  domu,  na  Uniwersy- 
tecie, jeszcze  zupełnie  niemieckim,  kłótnie  zażarte  roz  lzierają  kollegia. 
W  r.  1860.  przycłiodzi  między  Pcbalrni  a  Wacholzem  do  takich  zajśd, 
że  Pebal  prosi  o  spensyonowanie,  jeśli  Wacholz  nie  bodzie  usunielym 
z  Uniwersytetu.  Namiestnictwo  wysyła  znowu  radcę  Seeliga  na  śledztwo: 
Wacholz  przeniesiony  został,  ale  niebawem  nowa  sprawa  powstała  mię- 
dzy Pebalem  i  Łoborzewskim  o  kawał  ogrodu  botanicznego.  Minister 
br.  Thun  wysłuchawszy  wszystkich  skarg  8.  sierpnia  1860.  dał  ostrą 
naganę  całemu  koUeginm,  które  »jest  w  zopełnem  rozprzęteniu  z  po- 
wodu Uótnif  partyj  i  L  p.<.  Nissana  na  kilka  lat  pomo{^  —  ale 
w  r.  1864.  powtórzyły  się  sprawy...  W  tym  roku  Minister  Stanu  Lasser 
musiał  dać  napomnienie  fakultetowi  prawa,  bo  » protokoły  jego  przed- 
stawiają taki  smutny  ()ł)raz  a  sprawy  joRO  przybierają  od  dłuższego  czasu 
postać,  której  Ministerstwo  nw  u\v:>ża{o  za  możliwą  w  żadnem  kollegium 
prolesorskiem  a  najmniej  wsrud  inrżuw  świadomych  prawa  i  nslaw...€ 
Na  teologicznym  lakultecie  zaszła  w  r.  18(ii.  sprawa  Gzerlunczakiewicza 
przez  nietakt  profesora,  wielki  skandal  rozniosły  gazety ;  na  Senacie  pro- 
wadził  ją  sumiennie  ks.  prot  Solecki,  który  w  owym  czasie  wśród  tru- 
dnych stosunków  sterował  z  wielką  zręcznością  i  niepospolitym  rozumem 
sprawami  Uniwersytetu  przez  kilka  lat 

W  kancelaryi  uniwersyteckiej  zagnieździł  się  nieporządek,  taki— ' 
mimo  nowej  organizacyi  najw.  post.  z  18.  października  1863.  r.,  reskryptem 
Ministerstwa  Stanu  z  8.  listopada  Sonatowi  udzielonej  —  że  w  r.  1 8()-ir 
wysłało  Namiestnictwo  radcę  gubornialnoi;t»  \^ikasovicba  celem  zbada- 
nia sprawy Komisya  la  wywołała  obur/.onie  wsrod  profosonAy :  na 
benacie  toczyły  się  zażarte  dyskusye,  które  nic  nadają  się  jeszcze  do  hi- 
storycznego traktowania.  A  było  Ło  w  czasie,  kiedy  wśród  młodzieży 


')  Odtąd  kanoflarya  składała  się  z  sekretarza  z  [>łacą  0(>0  II..  pierwszego  kan- 
celisty z  piacą  4eu  li.,  który  uuał  być  także  kweslorein  j  pobierać  •'iprc.  od  czesnego, 
dragiflfo  kanodiaty  z  plkcii  400  fl.  i  dyumiaty  dziennego,  pobierąfąoego  1  fl.  Sekre- 
tarza mianuje  Ministerstwo;  innych  Senat  Zft  potwierdzeniena  przez  NamiestluetWO, 
Kwestor  ma  złożyć  óoo  tl.  kaucyi.  Koźmie  odebrano  ^aaę  i  dano  ją  Zastyneeowi, 
urzędnikowi  NauiiesLniclwa. 

*)  Roschodsifo  mą  o  zgubienie  aktów  sądowych,  odnoszących  się  do  uczniów 
w  politycznych  procesach  zawikłanych.  W  aktach  Namiestnictwa  jest  spory  faseykot, 
tyczący  się      sprawy,  p.  i.  Misshelligkeitea  in  der  Lembeiger  UniversitU.  ■ 
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naturalną  koleją  rzeczy  podczas  rozbudzonych  nadziei  narodu,  ohjau  ry 
się  poruszenia...  Grono  profesorskie  dzięki  jasnemu  rzeczy  widzeniu  przez 
Rulfa.  zachowało  się  w.śród  tego  przesilenia  z  godno.ścią  i  Uiktem  'i.  Je- 
nerał Hamberg.  zastępując  Monsdorffa,  zauie.sił  wskutek  tejio  nawet  lit 
sierpnia  1864.  wybory  akademickie,  pragnąc  utr/.yiuac  Koppla  przy  <i^ie- 
kanacie  i  dyrekturze  kancelaryi,  ale  Scbnierling,  po  powrocie  Nariue- 
stnika,  zmienił  2i.  sierpnia  jego  postanowienie,  spi-zeciwiające  się  »^>ank- 
cyonowanym  ustawom  szkolnym*  i  zatwierdził  nowo  oi)ranycb  :  Hektora 
ka.  Soleckiego  i  dziekanów:  Malinow.skiego.  Kottera  i  Weissa.  Hządy 
Paumgarttena  wprowadziły  rzeczy  w  r.  IKłió.  na  lepsze  tory. 

W  czasie  tych  przejść  nie  spoczywała  jednakże  praca  w  laborato- 
ryach  a  zbiory  uniwersyteckie  pomnażały  się  i  porządkowały  ustawi- 
cznie.  W  r.  1864.  wnieśli  profesorowie  Schmidt,  Weiss  i  Ztrkel  prośbę  do 
Namiestnictwa  o  odpowiednie  pomieszczenie  i  oddzielenie  zbiorów  oni- 
wersyteckich.  Zatiim  odpowiedź  na  to  nadeszła,  zakupiono  za  2500  aL 
od  spadkobierców  Karola  Schmidta  2800  sztuk  minerałów  dla  gabinetu 
mineralogicznego,  zaczem  lepsze  pomieszczenie  ich  stało  się  koniecznem. 
Weiss  przedloiyi  w  r.  1867.  Senatowi  plan  cieplarni  hotaniczncg.  Dzięki 
tel  pracy  umicijętnej  przy  pomocy  ogrodnika  Bauera,  któremu  w  r.  1866. 
płacę  na  600  zt  a  w  r.  1869.  na  700  zł.  podniesiono,  postawił  ogród 
ten  na  stopie  europejskicłi  zakładów.  Bibliotece  dodano  w  r.  1862/3. 
część  taks  imatrykulacyjnych  jako  dotacyę,  o  której  podniesienie  do 
HOOO  zł.  prosił  w  r.  18()3/4.  bibliotekarz  Urbański  i  Senat  akademicki 
W  r.  1861.  otrzymał  Uniwersytet  stracone  w  r.  1848.,  wedle  wzorów 
dawnych  we  Wiedniu  sporządzone,  odznaki  i  dekoracye. 

Młodzież,  która  coraz  liczuici  na{)ływała  do  Uniwersytetu,  przed- 
stawiała dobry  materyał,  pehni  zapału  do  pracy  :  ożywiona  była  wiel- 
kiemi  ideami,  które  jcflynie  zdolne  są  podnieść  i  natchnąć  do  pracy 
i  wytrwałości  studentów  Uniwersytetu.  Liczba  iełi  wynosiła  w  r.  1868. 
przy  koi^cu  na.szcgo  okresu  991,  co  w  stosunku  do  lat  pięćdziesiątych 
przedstawiało  przyrost  o  H0()  '*).  Idąc  z  prądem  czasu  i  łiiurąc  udział 
w  ruchliwem  w  te  dni  życiu  narodu,  pragnęła  związać  się  w  towarzy- 
stwa, któreby  były  ogniskiem  wzajemnego  życia  naukowego  i  towarzy- 
skiego. Dłago  nic  było  jej  to  dozwolonem.  Pierwsze  podanie  wniesiono 
3.  kwietnia  1860.  o  pozwolenie  założenia  Czytelni  akademickiąj,  ale  spra- 
wa wtedy  już  w  Senacie  spotkała  się  z  krytyką  ostrą,  i  upadła.  W  r. 


*)  Do  spraw  tych  jest  bogaty,  rzecz  dokiAdnie  wyjaśnii^ący,  małeryal  waitfai- 

wum  Naniieslniclwa. 

*)  W  stosunku  do  r.  1784.,  kiedy  wynosiła  liczba  uczniów  z  filozoiia  razem 
286—  edi  to  za  dbrzymia  odmiana  stosunków  sskolnydt  t 
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1862.  25.  sierpnia  przedstawiono  nową  prośbę  już  z  statutami,  ale  i  ta 
odmownie  została  załatwioną.  Równorzędnie  szły  usiłowania  o  założenie 
Bratniej  Pomocy,  której  sludita  zatwierdziło  Namiestnictwo  29.  grudnia 
1805.  Czytelnia  Akadomicka  zaś  otrzymała  zatwierdzenie  statutów  dnia 
26.  lutego  18()7, ').  a  więc  w  dzieli  Najw.  postanów,  w  sprawie  pierwszych 
katedr  polskich  na  Uniwersytecie. 

Tymczasem  odmieniły  się  nseczy  w  państwie  po  wojnie  pruskiej 
i  włoskky,  znowu  rozszerzono  swobody  konstytucyjne,  a  20.  września 
objął  Agenor  Gołuchowski  ster  rządów  i  rozpoczął  domagad  się 
wprowadzenia  języka  polskiego  do  wyUadów  Dniwersyteta  lwowskiego. 
Rusini  posiadali  już  od  r.  1862.  za.slępców  profesorów,  wykładąjącT^i 
w  języku  ojczystym     Polacy  domagali  się  zaś  tego  prawa  nadarmo.  Hr. 
( Jołiicłiowski,  obejmując  Namiestnictwo  w  (ialicyi.  przedstawił  30.  sierpnia 
jjro  mrnioria,  w  którem  obok  innycłi  spraw  kwe.-^lyę  wykładów  polskich 
jako  warunek  przyjęcia  steru  rządów  w  (ialicyi  postawił.  1.  listopada 
1866.  pisał  też  w  tej  sprawie  do  Ministra  hr.  Belcrediego.  »Najwyższein 
postanowieniem  z  23.  marca  1862.  ustanowiono  dwóch  nadz.  profesorów 
z  językiem  niskim  a  Ministerstwo  uzasadniało  w  reskrypcie  z  29.  czerw- 
ca 1862.  powód  tego  zarządzenia  tem,  że  chce  dać  językowi  mskiemo 
sposobność  rozwinięcia  się  a  także,  aby  zaradzić  praktycznąj  potrzebie 
w  używaniu  tego  języka  w  interesach  prawnych*.  >Kiedy  to  zarządzenie 
ogłoszono  w  Gazecie  urzędowej  i  dodano  do  niego  ten  komentarz,  spodzie- 
wali się  nie  tylko  Polacy,  ale  cała  ludność,  mająca  prawne  i  handlowe 
interesy  ze  wkrótce  także  polski  język  do/tia  równecjo  traktowania.  Polski 
język  jo>t  wprawd/.ie  umiejętnie  wykształcony,  ale  potrzebuje,  jak  każdy, 
postępować  równomiernie  z  rozwojem  stosunków  a  praktyczna  potrzeba 
jego  dla  kraju  jest  o  wiele  większa.  Jest  bowiem  faktem,  że  nie  tylko 
w  zachodnią},  ale  także  w  wsdiodniej  Galicyi  im  SatM  und  WmMf 
jest  on  prawie  wyłącznie  używanym.  Z  wyjątkiem  mi^  liczby  żydów, 
posługiąjących  się  językiem  niemieckim,  wszystkie  handlowe  i  prawne 
akta  bywają,  nawet  między  Itusinami,  zawierane  w  polskim  języku, 
wszystkie  dokumenta  po  polsku  pisane    '/.  wyjątkiem  kilku  niemieckich 
i  jednej  ruskiej  rozprawy  przeciw  redaktorowi  Slfowa,  wszystkie  roz- 
prawy sądowe  odbywały  się  po  polsku«.  W  obszernym  memoryale,  któ- 


')  Pod  podaniem  o  nic  znajdujemy  podpisy :  Komana  Piłata,  Leona  Bilińskiego, 
Aleksandra  Hirwhbwgm,  Aarelcgo  UrbaiSskiego,  EhmsUi  Tilla,  Tadeusza  Ssawlow- 
skiego,  Edwarda  Fidercra,  Albina  Rayskiego,  Augusta  Bślasltsa,  Aleksandra  Racibor* 
skiego.  Augusta  Sokołowskiego,  Władysława  Boberskiego  t  wielu  innych. 

')  Zob.  Część  U.  sir.  ti— b. 

*)  Usiłowania  tamie  atr.  9~11. 
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rego  podawać  Łutąj  nie  możemy,  napisanym  z  wielką  znąjomością  ma:;, 
na  aktach  opartym,  wykazywał  hr.  Gohichowski  konieczność  wprowadae- 
nia  języka  polskiego  do  wykładów  Uniwersytetu  we  Lwowie.  To  pism. 
nadzwycząjnie  gruntowne,  kończyło  się  wnioskami  Jakby  tę  sprawę  zaraz 
można  załatwić,  aby  domaganiom  się  krąju  i  uczuciu  sprawiedliwości 
zadosyć  uczynid.  Za  tern  pismem  szły  zaś  następne  które  ostatecznie 
spowodowały  Najwyższe  postanowienie  z  25.  i  26.  lutego  1867. 

Walka  profesorów  niemieckich,  pocUęta  przeciw  działaniu  tir.  Go- 
łuchowskiego  została  ostatecznie  złamaną'):  los  niemieckiego  Uniwer- 
sytetu we  Lwowie  stanowczo  zadecydowany.  PowoU  jednakże  dopiero 
ustępowali  profesorowie  z  zajmowanych  katedr 


Dziąje  Uniwersytetu  lwowskiego  w  epoce  prawie  stuletniej  prze- 
sunęły się  nam  przed  wyobraźnią.  Przedstawiliśmy  je  niejednakowo; 
czasy  dawniejsze  pełnią),  czasy  blii^  coraz  to  krócęj,  nie  tylko  ze  wnględa 
na  brak  źródeł,  wspomnień  ludzi  ostatnich  pokoleń,  świadków  dziatem'a 

profiBsorów  i  kolei  zmiennych  zakładu  naukowego,  ale  także  dlatego,  że 
wiele  z  opisywanych  osób  znajdąje  się  jeszcze  wśród  żyjących:  niepo- 
dobna załom  traktować  ich  historycznie... 

liistorya  lwowskiego  Uniwersytetu  jednej  rzeczy,  wydąje  mi  się,  do- 
wiodła niechybnie :  nie  można  wszyskich  epok  jedną  mierzyć  miarą,  pod 
jeden  podciągać  szablon.  Był()ł)y  to  nierozumieniem  rzeczy  i  niespra- 
wiedliwościci  zarazem :  cza.sy  różne  i  ludzie  różni,  niejednakowy  stao 
nauki  i  nien)wna  dbałość-  o  nią. 

W.-^zy.-<lki('  prądy  umy.'^łowe  i  naukowe,  o  ile  dotykały  szkolnictwa 
ausli\ afkicu^o.  odbiłv  t^w  także  na  dziejach  naszego  IjiiwersYletu.  Miał 
on  epok(^'  oświecenia*  i  .lózelinizmu,  przeszedł  polem  przez  czasy  reak- 
cyi,  zmienił  się  w  roku  1848. 


*}  Nie  możemy  tu  obszerniej  przedstawiać  sprawy,  należącej  właściwie  do  pierw* 
szego  ustępu  II.  części.  Z  korespondeacyi  Gotudiowskiego  z  Ministerstwem,  wyja- 
śniającej sprnwf^.  pełnej  rozninti  politycznego,  ktÓF^  odczytaliśmy  W  archiwum  Ns> 
raieslnictwa,  zrobimy  użytek  w  inn<Mn  miejscu. 

')  Charakterystyczne  jest  pod  Łyin  względem  pismo  fakultetu  prawa  z  17. 
stycznia  1867,  kiedy  reskrypt  Ministerstwa  w  sprawie  Gzemeryńskiego  został  ma  sie 
w  oryginale,  ale  w  intymacie  udzielony. 

Część  II  poduje  szczegóły,  odnoszące  się  do  tego  przejicia  Uniwersytstn 
w  ręce  krajowych  uczonych. 


* 
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Epoka  Józefińska  pełna  talentów  jaskrawych  i  ładzi  awantnroi- 
czych,  iendenqrą  skrąjną  zarażona,  rzncala  pierwsze  ziarna  nauki  na 
martwą  od  długich  lat  ziemią  Za  czasów  Liceum  lwowskiego  dokony- 
wa! się  przełom  pojęó,  który  mógł  przyniedó  szkolnictwu  i  społeczeństwu 
obfite  owoce.  Uniwersytet  nie  odpowiedział  tym  oczekiwaniom,  bo  w  całąj 
monaroliii  zastój  nastąpił  na  wszystkich  polach,  ale  nie  był  gorszym  od 
innycVi  uniwersytetów  anstryackich.  Na  wszystkich  wydziałach  miał  lu- 
dzi wył>itnych,  obcych  wprawdzie,  ale  rzeczywistej  pracy  nanknwoj  od- 
danych i  pedagogów  wytrawnych.  Nie  umieli  oni  zbliżyć  się  do  młodzieży, 
kierowa<S  nią  w  czasach  niebezpiecznych,  powstrzymać  na  śliskiej  drodze, 
po  której  stmoły  się  w  owe  dni  społeczeństwa  o  wiele  od  naszego  szczę- 
śliwsze. Ale  dali       [lodstawę  twardą  i  pewną  zawodowej   nauki,  wy- 
chowiili  '.rruntownie  zastępy  znawców  prawa,  którzy  oddali  późoiąjjako 
ualawodawcy  narodowi  niespożyte  usługi. 

Rok  1848.  stanowi  w  dziejacłi  szkolnictwa  austryackiego  epokę, 
bo  je  zbudował  na  zupełnie  innych  zasadacli  niż  te,  które  dotychczas 
uważaiio  za  nieomylne.   Dla  lwowskiego  1'niwersytetu  jednakże  reforma 
była  tylko  połowic/ną :  dano  mu  nową  organizacyę,   ale  nie  udzielono 
tego,  eo  stało  się  dla  innych  akadeniij  bodźcem  najsilniejszym  ich  roz- 
woju i  zakwitu  rychłego:  języka  ojczyslt^go,  którego  wprowa<]zenie  zda- 
wało się  lak  bliskiem  w  pamielnyrh  dniach  przełomu,  odmówiono  mu  na 
długie  jeszcze  lata!  Czynnik  za.ś  narodowy  stął  się  tak  silnym,  tuk  prze- 
ważnym i  rozkazującym  w  życiu  i  działalności  ludzi,  że  bez  niego,  bez 
ożywczego  ciepła  miłości  Ojczyzny,  nie  mógł  dojrzeć  nawet  owoc  na 
drzewie  nauk  i  umiejętności...  Kiedy  zaś  Uniwersytet  Józefiddti  był  wy^ 
łącznie  łaciński,  a  w  Uniwersytecie  imienia  Cesarza  Franciszka  tylko  nt 
wydziale  filozofii  i  kilku  przedmiotów  na  prawnym  wyldadano  po  nie- 
miecku —  po  r.  1848,  teraz  kiedy  żyde  narodowe  bito  tętnem  przy- 
spieszonem,  język  niemiecki  opanował  filozofię  i  prawo  i  by)  panąjąeym 
powszechnie.^ 

Przegląd  ten  dowiódł  także  innej  rzeczy.  Jak  nie  można  w  czambuł 
potępiać  ludzi  i  działania  ich  »w  epoce  niemieckiej*  naszego  Uniwer- 
sytetu, nie  poznawszy  ich  poprzód  sumiennie,  tak  nie  można  ich  także 
lekceważy&  Ognisko  naukowe  w  stolicy  kraju  miało,  bo  mieć  musiało, 
wpływ  na  rozwój  oświaty  kraju.  Czy  ten  wpływ  był  korzystny?  czy  był 
taki,  jakiem  powinno  być  oddziaływanie  Uniwersytetu  na  społeczeństwo? 
toneczinna.  Kiedyś  znakomici  mężowie,  wielki  fundator  biblioteki  i  zbiorów 
narodowych,  i  dobremi  chęciami  ożywieni  profesorowie,  chcieli  sprowa- 
dzić zetknięcie  się  dwóch  ł)iegunów  rozbieżnych,  zespolić  do  wspólnej  pracy 
na  niwie  naukowej  i  literackiej.  Zbliżenie  Ło  chwilowe  nie  przyniosło 
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skutków  spodaewanych:  młodziei  i  nanSd  possedt  inną  drogą,  w  wielkie 
ideały  zapatatony,  —  profesorowie  cofnęli  się  w  głąb  zacisza  domowego. 
Potem  już  nigdy  takich  nie  było  usiłowań. 

Czasy  się  odmieniły  i  dążenia  narodowe  stały  się  wytrwalsze  i  bar- 
dziej celu  świadome.  OH  chwili  nadania  powtórnego  iionstytiicyi  w  r. 
1860.  już  szkolnictwo  w  krajach  koronnych  Auntryi  musiało  wejść  na 
tory,  na  klurych  jedynie  zdolne  jest  rozwinąć  i>ię  w  całąj  pełni... 
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Tablice  djguitarzjr  akadefflickicli  i  profesorów. 


Dziekani  Wydziałów  i  Dyrektorowie  studyów. 


Teologia: 

Bnmm: 

Mtdjfeyna: 

FSUuoJiat 

1785. 

Finufer 

Borzaga. 

8ehiverdc. 

Martinorics. 

1786. 

■ 

Ambros. 

Cnpuano. 

m 

1787. 

Pfleger. 

Sedey. 

Vr«eha. 

17B& 

K6ffl. 

PnMseD. 

Zdumuurk. 

1789. 

Bonaga. 

» 

KodeMb. ' 

1790. 

Pa«ger. 

* 

Hann. 

1791, 

Ambros. 

> 

Yrecha. 

1792. 

Wimmer. 

Zehnmark. 

1793. 

Rotter. 

■ 

Marhcrr. 

Uhlich. 

1794. 

Skorodyński. 

Bonaga. 

HillenKrand. 

1796. 

Potoczki. 

Ressig 

Uiiiiuul. 

1796. 

Hansi«wicz. 

KdfiL 

M 

Zemantsek. 

1797. 

Radkiewicz. 

Ambros. 

» 

I.ody. 

1798. 

Szankowski. 

Marx. 

Yrecha. 

1799. 

Beer. 

Hildcnbrand 

Holfeld. 

1800. 

Hryniewiecki. 

Zeifoll. 

n 

Kirschfaaum. 

1801. 

n 

Ambfos. 

n 

Wucliich. 

1802. 

Zacharyasiewicz 

n 

Masoch. 

HoIf.'ld. 

1803. 

Szankowski. 

Marx. 

Yrecba. 

1804 

Radkiewks. 

Appeltauer. 

Uarherr. 

Kodeaeh. 

1806. 

Lewicki. 

Ambros. 

RsBsig. 

HoUeld. 

Dyrektorowie  studyów. 

Stuigmm  Teologii  i  1068—1811.  STmonowicz;  1812^1829.  Zeisl;  1881—1886.  Zacha* 

ryasiewicz;  lR3fi    ]'«44.  Goydan  ;  1845—1848.  Maniislyrskł. 
Studyum  l^awa:  1802-lb04.  Borzaga;  1804—1817.  Arbler;  1818—1825.  Pohliwrgj 

1827.— 1833.  Krauss  K.;  1834—1886.  Ressig;  1888.  Eder;  1889—1848.  Bsinsr. 
Studgum  Medgemut  1802—1807.  Loranz;  1807—1886.  Neuhauser;  1888—1862.  Stcan- 

sky;  lPfi2— 1874.  Rossig. 
atudyum  FUozoJkznc:  1802— 180<>.  Erll;  1800—1823.  Hutter;  1824—1829.  Schmid; 

1830—1833.  SUeber  i  1884—1838.  Holzgethan ;  1839— 1846.  Pfeiffer  i  1847— 18M. 

StfoAski. 
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Dziekani  Wydziałów. 


Teologia: 

J'raiPo: 

Filozofia  : 

1818. 

Hryniewiecki 

Fu  Ber 

Kodescli. 

1819. 

Radkiewicz. 

Uutier. 

Gloisner. 

1890 

NanadifiwicB. 

1821. 

KrynickL 

Pollak. 

1822. 

n 

Frank. 

Slecker. 

1823. 

Hnrnicwiecki. 

• 

IFIIgBr. 

Dtwaid. 

Dm  WllloKi* 

Kodflaeh. 

1825 

lv  r  V  n  1  r  k  1 

Napadi6vics 

18->fi 

• 

Mauss. 

1827 

R 

Stecker. 

IRSft. 

a  v0CPi* 

WMobodd. 

Kunaek.  (Stacker?) 

1829. 

II 

* 

Koilesch. 

1830. 

Krviiirki- 

1  j  Klif IWm 

Napadicwici. 

18^1 

T  .AwiiOci 

r  Ta  Uli. 

Mauss. 

1SS2. 

II 

1888. 

n 

n 

Sloger. 

1884 

Pionku 
&  CII  iwa. 

Pfau. 

m 

Stroński. 

189A. 

m 

Sebub-Stimmucld. 

1837 

^^Iw4  V     o  n  1  • 

Tangl. 

183S. 

TvczvńBki. 

u 

Jachimowicz. 

1839 

I  j>tiri4*ki 

m 

aSjiaVIIUWłva. 

Eschericb. 

1840 

Ary  niw* 

Hanuflch. 

• 

Ku  nzek. 

1842. 

Tvr7  V  iŁsk  i 

Stroński. 

1848 

1  oa7ii«lri 

ri  a  I  m  K^riTur 

L«mocb. 

1841. 

9 

Pfau. 

lb45. 

wiciu  w  Olki. 

m 

Eidmidi. 

1B46. 

X  \i- /billom. 

Arbter. 

Tangl. 

1847. 

1  jpwirki 

■ 

Hanusich. 

1848 

IWWiUlUWU 

n 

Łsmoeh. 

18-19 

Tiini  I  KoltAP 

Shoklńb. 

1850. 

■ 

Herbst 

Amimann. 

1851 

» 

Zawadzki. 

186& 

Herbst 

Waeliolz. 

1853. 

Fangor. 

Schmidt 

18^4. 

■ 

Srholz 

Pierre 

1866. 

Kottcr. 

Schmidt 

1^. 

KuehankL 

Pazdsiera. 

1867. 

n 

Horak. 

1858. 

Krynicki. 

Fangor 

1,0  HI  DC  (i. 

1859. 

Malinowski. 

Pazdzi^ra. 

Głowacki. 

1860. 

Cz«rlancsaldewks. 

Riilf. 

Waehols. 

1861. 

Malinowski. 

ZKlonadu. 

LipUski. 

1688. 

Sembratowks 

Mor. 

Kerg^l. 
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Teoiogia:  Brttuo',  lUoMoJia: 


1663. 

Solecki. 

BiscliufT. 

Linker. 

]8<>4. 

Czerlunczakiewics. 

Koppi'1. 

Schmidt. 

1865. 

Malinowski. 

Kotter. 

Weiss. 

1866. 

Delkiewics. 

Pazdzwm. 

MalMkL 

18G7. 

Fangor. 

Ziifcel. 

1868. 

Kostek  a 

Rulf. 

ZeissV)org. 

1869. 

»  » 

Bayer. 

Sclimidl. 

Katedry  i  Profesorowie'). 


Wydział  teologiem njf  i 


I.  Ilistori/a  KoieMa. 

1784  Finsiger. 

1792  Bielecki. 

1600  ZacbaryMiewies  ' 

1819  KrynŃkl. 

1863  Delkwwics. 

II.  Biblia  S.  Z  i  j.  wsch. 

1784  Fcssler. 
1788  Badkiewies. 
(1881  PoloAtU). 

1826  Król. 
1836  Kucharski. 
1867  8ol«ekL 
(1865  Peltz  Fr.) 
(1867  Sarnicki.) 

UL  Nowg  Zakon  ij,  f/t. 

1784  Rotter. 

1797  Dąbrowski 
(1808  hawrowski). 
1813  barwiński. 
1836  Gierowski 
1853  Czaykowski. 
1859  Sembratowicz  J 
1866  PelU. 


lY.  Patrologia. 
1784—6  Peltz  R. 

1781  Diduniez,  DoniMbwdń. 

1788  Wimmer,  Ang^ttowia. 
17i7  Hryniewiecki. 
1825  Penka. 
1886  Tyeiydaki. 

(1858  Peltz  Fr) 

1858  Czerlunczakiewicz. 

1865  Sembratowicz  S. 

71,  TeoUgia  Mwaim. 

1784  Dorno»)aw8ki. 
1788  Paiilovils. 
179^>  Szaakowski. 
1806  Manunoross. 
1815  JaryiKi 
1817  Lewicki  H. 
1858  Malinowski  L. 
(1866  Filanki). 

VII.  Teolofjia  PastorahuK 

1784  Skorodyóski. 

[1787—1796  Potoczki  po  ładnie]. 


*)  Podaję  Łylko  profesorów  rzeczywistych,  opuszczając  licznych  zastępców,  z  wy- 
jątkiem  niekt^cb  wykładających  przez  szereg  laL  Biorę  idi  zaś  w  nawias,  tak  samo 
jfdi  profesorAw,  li|es|efeh  z  gMwiią  katedrą  poboene,  jeieli  ieb  drugi  las  kladf. 
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TAULICK  UYliNIIAKZY  AlCiOEMtCKtCU 


1790  Harasiewies. 
(1800  Michał  Uwicki.) 
1808  Ławrowski. 

Żmigrodzki. 

1833  Iwański. 
18H8  Zagórski. 


(1849  Juzyczyuski  po  ruskm 
(1867  Paliwoda^  Kostek. 

VI ir.  Ji-awo  kanonicau. 

(1857  Puschet». 
(18G0  ZaUocki). 


Wydział  prawa. 


/.  J*ratco  natury,  narodów  i  intt. 
1784  Pfloger. 

Prawo  ttd^Nfy,  narodów  «'  ferym. 

1799  ZetgoU. 

IPOl  Appeltauer. 

180<)  Kiifror. 

1825  ^iapadiewicz. 

1847  Herbst 

I*raicu  kor  lit',  jUdzhJui  i  enci/ki.  prawa, 

(1856  Herbst). 
1866  Ruir. 

//.  Pnmo  L-j/icihir,  imndccta  i  kri/m, 
17Ht  liorzaga. 

Prawo  r:;/mskie  i  eywUne, 
1797  Marx. 

Jhrawo  eywUnt. 

180G  Winiwarter. 

1829  Grassl. 
J849  Fangor. 

///,  Prawo  koicielne. 
1784  Ambros. 
1806  Sominaruga. 

1809  Dobreariski. 

Prawi)  kiiśiicliti'  i  rsymdcie. 

1810  Baron. 
1821  Haiinł>erger. 
1842  KoUer. 

IV.   Umi^ętnoŁci  polityczne  i  u«taw0' 
daw$two  austr,  a(y<  wrtędowy  etc, 
1784  Kdfil. 

17!>8  Boer. 
1801  Uotscli. 


1806  Rohrer. 

1830  Stoper. 
1834  Nowak. 

1838  Tomasthek. 
1847  Paidiienu 

V.  Prawo  polskie,  handlnwe  i  wekdsmt 

i  proces. 

1811  Dobr/.ański. 

1839  Slubeuraucb. 
1843  Tuna. 
1861—6  Sehola. 

VI.  Sfatysłyka. 

1818  Hiiltner. 

1824  Wolf. 

(1837  StOger). 

(1881  Nowak). 

1887  CSblapp. 

SSłatyslyka  i  dcafbowoU 

1860  Hammer. 
(1866  Paadriera). 

VII.  Pachitnkotcość. 

1831  Escberich. 
1849  Sckrott. 

1861  Steiner. 

VIII.  Skiirhoaośc. 

(1850  Hammer). 

1854  HoDCzik. 

JX.  l*rawo  niemieciM. 

1855  Bischoff. 
1866  Bnuuer. 


I 
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X  i¥ioew  cywilny ;  handlowe  i  wikdowe 

prawo, 

1856  llorak. 
(1864  Hor). 

X/.  Praico  riynuikU. 
1856  Schwach. 
1867  Zieloueki. 

{Poprudnicy : 

1784  Pfleger  i  Bonaga. 
1797  Mmx. 


Wydział 

I.  BotmUtu  i  dkemls. 
1784-1805.  8chiverak. 

1787  Hacąuet 

ni.  JfMlOMMS. 

1764  Mariieir. 
(1798  Hildeatouid). 

IV.  Ftfyoilogia. 
1784  KoMmwsId. 
1786  Sedey. 

V.  JPatologia. 

(1784  Capuano). 
1791  Marherr. 

VL  ILUnika. 

1784  Capuano. 
nys  Hiliienliraud. 

MeiyeiiiMSIitnirgiczny  Inttytut. 

i.  Fuiyologia  i  patologia  chirurg. 

1784  Kriegl. 

1788  Fritach. 

1793  Masooh. 

1806  Stech«T  do  lS;-i5. 

1849  Nagel. 

//.    Oijnlnn  jifi(()!i>ifia   i   nic/f.  aątiowu, 
1808   Żerd^uiski  do  1847. 
1861  Hawranek. 


1810  Baron. 

1821  HaM!)l)rr<rcr. 

18-t2   Kotlcr.  wspóic%eanyj. 

XTr.  Prawo  kośeiatu. 

1853  Mor. 
(Zoh.  Nr.  III], 

XIII.  Adminisfrarya  i  ekonomia 
(Zob.  Nr.  IV). 
1860  Dunajewski. 
1868  KoppeL 

medyczny. 


III,  S^peeyabM  patotoyia. 


1808 

Hadłan. 

1815 

Wagner. 

(1851 

Horarzek). 

(1855 

Duchck). 

IV. 

1808 

]h]>r\. 

1851 

lluraczek. 

1855 

Ducbek. 

1866 

FInger. 

V.  AtuUomia, 

(1791 

Krausnedcer). 

1817 

Burres. 

1884 

Haindl. 

1842 

Nagel. 

1854 

Yoigt. 

1855 

Plauer. 

1868 

RekłOKtk. 

VI.  Połoimelwo. 

1788 

Waliz. 

1789 

Kna-i.  r  1790.  Mact 

1807 

btecher. 

1826 

Pfau. 

1864 

Weber. 

T7/.  Ok.dt.stylM. 

1817 

Chladek. 

1881 

Sbwikowiki. 
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YIII.  Dentystyka. 

1830  Caliga. 
1819  Stnsky. 

IX.  Weierynurya. 
1784  Chmel. 


Wydziia 


1784. 

Yrecha. 

[1788 

Lody  po  rusku]. 

1811 

Yoigt. 

18U 

Kapadiewicz. 

1829 

Hoitdc. 

1834 

StroAaki. 

1839 

Hanusch. 

1849 

Lipiński. 

n,  lUjfka. 

1784 

IfartiDOTin. 

1792 

Hiltenbrand. 

MU 

Zemancsek. 

1807 

Gloisner. 

18M 

KrniMk. 

1849 

Zawadłki. 

1864 

Pirrre. 

186S 

Uandi  (zasU  od  r.  1859). 

JZT.  MaUmatyha, 

1784 

Rain. 

1787 

Kodeseh. 

1806 

Holfeld. 

1814 

Kodeseh. 

1835 

Scłiulz-Straazoicki. 

1840 

Łemoch. 

lY.  Geometrya. 
1784—1806.  Holfeld. 


V.  Jlistorya. 

1784  Zehnmark. 

1811  Mausa  ^od  1814  austr.) 

1849  Waeholz. 

18iW  Muys. 

1866  Zeiaabeig  (od  1868  sasL) 


1807  Daubrawa. 

1816  PuntacherL 

1818  Buchmaller. 

1826  Eckol. 

1835  Fritsch. 

1841  LauŁner. 


fllosoflcamy. 

VL  XattU  pomoaUeie  kitt. 

1784  Uhlich 
1794  Wuchich. 

Vn.  FUoloęia  i  uMi/hm. 

1784  Hann. 

1814  Pollak. 
1830  Caoayal 
1882  Tangl. 

Filologia  klasycsna. 
1850  Julg. 

1861   Kergd  1862.  Łńikar. 

VIII.  Ilistnnja  nafuraiśM. 

17e4  Hiltenbrand. 

1793  Kirsclibaum. 

1817  Diwald. 
(1829  Stecker). 
(1837  Columbus). 

1841  Kner. 

1849  Łoharzewski. 

JX.  Język  i  literatura  niemkeka. 
1781—1808  Umlauf. 
1861  Uloch. 

X  NoMka  Rdigii. 

1805  Ławrowski 

1815  Jaryna. 
1819  Jacłumowicz. 
1888  Amtmann. 

XI.  Fedagoffia, 
(1812  Yoigl). 
(1814  Jaryna). 
(1817  PoUak). 
(1826  Jadumowics). 
(1888  AmUnann). 
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(1850  Malinowski). 
(1863  Kcwlek). 

KIT.  Budownietwo. 

1814  ChambreŁ 
(1837  SalztnantU. 
(1841  Hunglujgcn. 

XIII.  Rolnictwo. 

18U  Stecker. 
(1887  GolumbuB). 
1841  Kmt. 

XtV,  J(§ffh  i  Uteraiwra  pobka. 
1836  Michalewicz 
1849  Sslachtowski. 
1866  Hafecki. 


XV.  JfKjfit  i  Uttntum  nufta. 
1849  Głowacki. 
(1867  Ogonowski). 

XVI.  Chemia. 
[Zob.  Wydział  Medycsnr  Nr.  1]. 
1852  Pless. 
1856  Pebal. 
186B  LiDDeiRftnii. 

XriL  Zoologia. 
1862  Schmidt. 

XVIII.  Botanika. 

(1819-28,  WiUmann). 
1818  Weiss. 
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Język  wyktodowy. 

Najw.  poslaiiou  ioiiioni  z  i  lipca  1H71,  udzielonem  Namiestnikowi  (ia- 
li(  vi  jcskiyptfin  Ministra  wyznań  i  oświaty  z  11.  lipca  1871,  1.  r)2;5,  raczył 
Nitijaśnleji>zy  Tan  poslanowić,  iż  'Wszelkie  ograniczenia,  jakie  dotychcza.s 
sta^y  na  pnsesdcodzie  odbywania  polskich  i  ruskich  wykładów  na  pra- 
wniczym i  filosoficaiym  -Wydsiale  Uniwersytetu  lwowskiego,  mąją  odtąd 
całkowicie  odpaść,  a  na  katedry  w  tych  fakultetach  mogą  być  powoły- 
wane w  przyszłości  tylko  osoI)y,  uzdatnione  zupehue  do  wykładania 
w  jednym  z  obu  języków  krąjowych*. 

Tern  Najw.  postanowieniom  wskazał  Najj.  Pan  w  swej  w.^paniałomyśl- 
ności  i  mądrości  I  niwersytclowi  lwowskiemu  inne  cele.  aniżeli  te.  dla  któ- 
rych on  pinuoinie  został  założony,  a  pi-zez  to  stał  si<;  sam  założy(;ielem 
dzisie)sz(!K<>  l  niwersyletu  o  charakterze  narodowym.  Od  lej  dopiero  cliwili 
.siała  .się  lwowska  Wszechnica  jedneni  z  nąjwyższych  ognisk  rodzimą] 
oświaty;  od  tego  czasu  spehiia  ona  dopiero  swą  właściwą  misyę  w  spo- 
łeczeństwie, dla  którego  jest  przeznaczona,  i  dopiero  dzięki  Cesarzowi 
Franciszkowi  Józefowi  otrzymały  ziemie  dawnej  Polski  drugą  naj- 
wyższą szkołę,  z  której  rozwojem  i  działalnością  mogą  i  muszą  łączyć  się 
duchem  i  sercem;  a  1o  w  dwa  latu  po  usunięciu  języka  polskiego  z  Cłó- 
wnej  Szkoły  warszawskiej  i  przekształceniu  jej  w  Uniwersytet  rosyjski, 
a  w  wiele  lat  po  zrusyfikowaniu  i  uastępnem  zniesieniu  Uniwersytetu 
wileńskiego. 

Kwestya  liniwersyletu  IwowskiejfO  zajmowała  zaw.sze  .światłe  umy- 
sły w  kraju,  których  dijżeniem  było  zdobyć  tę  twierdzę  germanizacyi 
i  zaprządz  j^  do  n^telnych  usług  dla  własnego  społeczeństwa.  Dianie 
to  przybrało  konkretne  kształty  dopiero  po  r.  1860.  Sąjmy  postulatowe 
ząjmowały  się  wprawdzie  i  Uniwersytetem  i  językiem  polskim  w  ogóle, 
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ale  ich  żądania  co  do  wykładów  polskich  w  Uni\vorsytp<-i(*  redukują  aą 
prawie  do  zera,  bo  tylko  do  prośby,  aby  na  filozofii  ud/.ielano  po  polsko 
przynajmniej  nauki  religii  *).  Nie  poruszono  kweslyi  języka  wykładowego 
nawet  w  uchwałach  domagających  się  utwoi*zenia  w  Uniwersytc<'if  ka- 
tedr rachunkowości  państwowci.  tud/icz  łcorelycznoj  i  praktycznej  Mia- 
Icniatyki  i  mechaniki,  oraz  inzywruccnia  W  ydziału  mcdycznejro :  riił'  }»>- 
ruszono  jej  pomimo  togo,  że  równocześnie  dziękowano  y.ti  utworzeni*^ 
katedry  języka  i  literatury  polskiej  w  Uniwersytecie  i  jtroszono  o  lakit* 
same  katedry  w  instytutach  filozoficznych  w  l*rzeniy.-l(i,  rariiopohi  i  O^r- 
niowcach.  źe  domagano  się  wprowadzenia  języka  polskieifo  <io  szkół  te- 
cłinicznycli   (gospodarskich)  i  Akademii  realnej,   pomuno  że  proszono 

0  nadanie  językowi  polskiemu  większej  rozciągłości  w  szkołacdi  niższyeli 

1  średnich  (n.  p.  aby  nauczyciele  humaniorów  mieli  obowiązek  ćwicze- 
nia uczniów  w  stylu  polskim),  tudzież  na  filozofii  (aby  nauka  języka  i  lite- 
ratury polskiej  była  atndhim  Migaium  dla  wszystkich  uczniów  filozofii, 
a  przynajmniąj  dla  kształcących  się  na  kapłanów  i  urzędników),  że  Mrre- 
szcie  domagano  się  wprowadzenia  języka  polskiego  do  władz  sądowych. 
Rzecz  oczywista  zresztą,  że  kwestya  polskiego  języka  wyUadowego  mo- 
gła w  Ogóle  byó  rozwiązaną  tylko  łącznie  z  kweetyą  języka,  którym  na- 
uczano w  szkohkch  niższych  i  średnich  i  z  kwestyą  języka  używanego 
w  sądach  i  urzędach. 

Kr('>tkt  epizod  z  r.  1848,  dotyczący  języka  polskiego,  przedstawiony 
już  w  pierwszej  części,  pomijamy;  zaś  następna  epoka  1849— IftfiO,  jako 
epoka  reakcyi,  nie  podawała  sposobności  do  stawiania  żądań  języ- 
kowych. 

fidy  dyplomem  cesarskim  z  20.  pa;?dziernika  1H()().  zainauguro- 
waną została  znów  konstytucyjna  forma  rządu,  a  Najj.  Pan  polecił  Nąjw. 
pismem  odręcznem  z  tego  samego  dnia  Ministrowi  Stanu  hr.  (iołucłiow- 
skicmu,  przedło^.yć  sobie  stosowne  wnioski  co  do  języka  wykładowego 
w  Uniwersytecie  .lagiellońskim.  gdy  wkrótce  potem  Najw.  i)oslan.  z  i.  luleg'> 
1H<)I.  wprowadzono  tamże  napowrol.  chociaż  z  ograniczeniem  język  pol- 
ski jako  wykładowy,  i  gdy  wieszcie  na  Węgrzech  przywructuio  język  wę- 
gierski w  sądownictwie  i  adminislracyi  i  polecono  rozpocząć  jak  najprędzej 

Odnoń  się  to  do  t.  zw.  »ReIigioMs\visspnsr)iafl<,  wykładanej  na  filozofii. 
Patrz  »r,zynności  Sejmu  królestw  Galicyi  i  I.udonieryi .  który  na  dzioń  21.  paździer- 
nika 1833  zwoiaDym*  i  U  d.  Letiiberg,  Piller  1885.  Wykładać  wtedy  »Relign)uswis- 
aenschaft*  i»vf.  Gnegorz  Jachimowicz,  pó/.uiejszy  metropolita  lwowski  gracko- 
kat.  Taksamo  tCsynności  Sejmu  w  krótestwaeh  Galieyi  i  Lodomeryi  w  d.  19.  wna* 
foia  1843  zagajonego*  i  t.  d.  Letnberg,  1848. 

*)  Mianowicie  na  Wydziale  prawa  sif_'f;ały  te  ograniczenia  najdalej.  Heskr  im 
nbt.  zlS.  lutego  Ibtil.  l.         Kronika  Uniwersytetu  Jagiellońskiego  18«i-i— lrt,s7,  Kra- 
k6w  1887  str.  6. 
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na  Uni-wersyloci:'  [ics/lfuskiin  wykłady  według  systemu,  jaki  istniał  przed 
P.  184B        przy>/ł;i  /  iialury  rzeczy  na  porztidck  dzienny  i  kwestya  pd- 
skich  wykładów  na  Wszechnicy  lwowskiej  I {()/|)o rządzenia  mlntsteryalne 
z  r.  1860,  dopuszczające  w  pewnej  mierze  język  polski  do  użycia  w  sądo- 
wnicŁwie  i  administracyi  (w  zakresie  shiżby  zewnętrznąj),  tndziei  tak 
ustniąlące  jui  jak  i  zamierzone  w  Nąjw^.  piśmie  odręcznem  do  hr.  Goła- 
chowskiego  odpowiednie  uwzględnienie  tego  języka  w  szkołach  śre- 
dnich, stanowiły  niezbędną  dla  tąj  okcyi  podstawę*).  Podjęto  akcyę  zaraz 
na  pierwszym  konstytucyjnym  sąjmie  galicyjskim  r.  1861.  W  kilka  dni 
po  uchwaleniu,  na  wniosek  p.  Dietla,  ii  wszelkie  ograniczenia,  istnie- 
jące  na  Uniwersytecie  .lagielloiiskim  co  do  używania  języka  polskiego 
w  wykładach  mąją  natychmiast  odpaść,  a  profesorowie  nieumiejący  do- 
kładnie po  polsku,  maja  zostać  zastąpieni  innymi,  znającymi  dokładnie 
ję7Ak  pol.^ki,  postawił  poseł  ziemi  żółkiewskiej,  książę  Jerzy  Lubomir- 
ski wniosek,  aby  Sejm  zadecydował,  iż  język  niemiecki  w  Uniwersytecie 
lwowskim  ma  być  zniesiony  i  zastąpiony  językiem  polskim  i  ruskim 
w  stosunku  słusznym.  W  ydział  krajowy  miał  otrzymać  polecenie  wypra- 
cowaniu stosownego  projektu  ustawy.    Wniosek  ten.  postawiony  dnia 
25.  kwietnia,  nio  dostał  się  .jeduak  niestety  pod  obrady  Sejmu,  z  powodu 
odroczenia  sesyi  zaraz  w  dniu  następnym').  Sejm  torował  mu  na  przy- 
s/.łoś<':  drogę,  domagając  się  i»d  r.  \H{y\.  slale  wprowadzenia  języka  pol- 
skiego  w  aduiiuistracyi  i  sądownictwie,   tudzież  w  szkołacli  niższych 
i   średiiicli    (wnioski  Dietla  1863,  Kabata  1866}.    W  aktach  sena- 
ckich znajdujemy  ślady,  że  młodzież  akademicka  przygotowywała  przy 
koficu  r.  1860.  petycyę  do  Ministra  Stano  o  wprowadzenie  polskiego 
języka  w ykhidowego  i  zbierała  na  nią  pomiędzy  sobą  podpisy.  Wysfamia 
pelycyi  musiała  jednak  zaniechać. 

Na  razie  język  polski  nie  uzyskał  niczego,  bo  i  żądania  Sąjmu  co 
do  Uniwersytetu  Jagiellońskiego  spotkały  się  z  odmowną  odpowiedzią  *X 


■)  Ną}ir.  pismo  odręesne  s  90.  paźdsitniika  1860.  do  nadwornego  kandAna 

węgierskiego,  bar.  V:iya. 

-  l'atr/:  .Madcyski  Sl..  Die  deutsche  Staatssprachc .  odor  Oeslerreich  ein 
(leuŁiicłier  :SŁaaŁ,  Wiea  1881,  Guuiplowicz:  Das  RectiŁ  der  Nutioualitalen  und  Spra- 
chen  in  Oesterr^db-Ungara ,  lansbńick  1879;  Koiparek:  Du  droit  en  Tigiieur  en  Ga* 
lisie  en  ee  qm  eoneeme  rmage  offidrt  das  diliiientes  laogues.  (Rerue  de  droit  intar> 
nat.  et  dc  Ićgislation  comparte  1874);  Starzytiaki:  Spmwa  języka  państwowego  w  Au- 
»lryi,  Lwów  1S84. 

*)  Sprawozdania  sleuugraliczne  z  posiedzeń  Sąjmu  krajowego  galicyjskiego  we 
Lwowie,  odbytych  od  dnia  15.  do  26.  kwietnia  18G1 ;  Lwów,  Winiarz  1861,  str  467. 

*)  Najw.  poet  z  12  listopada  1861 ;  p«txz  »Sprawozdanie  z  czynności  Wy- 
d/.ia^I  krajowego  Król  Galicyi  i  Lodomeryt  i  L  p.  za  csas  od  zamknięcia  pierwszego 
zgromadzenia  Sejmu  krajowego*,  str.  4. 
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pomimo  ie  na  Węgraech  wprowadzono  równocześnie  Najw.  postan.  z  21. 
czerwca  1861.  język  węgierski,  jako  wyłącznie  wykhidowy  w  Uniwersy- 
tecie w  Peszcie  i  we  wszystkich  Akademiach  prawniczych. 

Natomiast  ustanowiono  na  Wydziale  prawa  Uniwersytetn  lwow- 
skiego Nąjw.  postan.  z  23.  marca  1862.  dla  przedmiotów,  wchodzących 
w  zakres  teoretycznego  egzaminu  państwowego  sądowego^  dwie  nadzwy* 
cząjne  profesury  z  językiem  wyUadowym  ruskim*).  Jako  powód 
tego  zarządzenia  podąje  reskrypt  ministeryalny  >zamiar  dostarczenia 
językowi  ruskiemu  na  Wydziale  prawa  odpowiedniego  pola  do  nauko- 
wego rozwoju  i  ukształcenia  się^  a  zarazem  zadośćuczynienia  prakty- 
cznej potrzebie*.  Zastrzega  zarazem  c.  k.  rząd,  że  te  katedry  dostać  się 
winny  tylko  w  ręce  mężów,  odpowiadąjących  wszelkim  wymogom  pod 
względem  naukowym,  tudzież  dającym  dowody  zupełnej  znajomości 
języka  ruskiego,  zwłaszcza  w  zakresie  prawniczej  terminolo*/!!:  prze- 
^trzej^a  przed  przcdwczpsnem  i  zbyt  pospiesznem  obsadzeniem  łvcłi  ka- 
tedr, wyklucza  z  gory  rozpisywanie  konkursu,  doradza  [)o[)rzednie  wy- 
kształcenie młodych  zdolnych  sił  naukowych  na  suplenlów  lub  docentów, 
a  jako  warunek  dofiuszczania  do  wykładów  stawia  przedłożenie  gnmu 
prolesorów  rozprawy  naukowej,  napisanej  po  niemiecku  i  po  rusku, 
tudzież  odbycie  próbnego  wykładu  w  niemieckim  i  ruskim  języku.  i'o- 
niewiiż  zaś  przeważna  ilość  prolesoniw  zupełnie  nie  zna  języka  ruskiego, 
przeto  mają  im  być  dodani  ad  aclum,  dla  ocenienia  językowego  uzdol- 
nienia kandydata,  radca  szkolny  Dr.  Janowski,  profesor  języka  i  lite- 
ratury ruskiej,  tudziei  kiiku  wyższych  urzędników  lub  m^w  nauko- 
wego zawodu. 

W  krótszym  czasie,  aniżeli  można  było  mniemać,  sądząc  po  treści 
powyższego  re^Lryptu  ministeryalnego,  weszły  ruskie  wykłady  w  życie, 
albowiem  Ministerstwo  Stanu  telegramem  z  dnia  21.  października  1862. 
poruiSzyło  suplenturę  procesu  cywilnego  Dr.  Emilowi  Łopuszań- 
skiemu, koncypiście  Prokuratoryi  Skarbu,  zaś  suplenturę  prawa  i  pro- 
cesu karnego  Dr.  Wladystowowi  Srokowski  emu,  praktykantowi  fYo- 
kuratoryi  Skarbu*),  uwolniwszy  ich  poprzednio  w  drodze  telegraficznej 
dnia  U.  października  1862.  od  przedłożenia  rozpraw  naukowych*).  Nie- 
przedloienie  rozpraw  naukowych  było  też  przyczyną,  dla  które)  grooo 
profesorów,  licząc  się  z  wymogami  zawartymi  w  reskr.  minist.  z  29. 
czerwca  1862,  nie  postawiło  w  tcy  mierze  żadnego  pozytywnego  wniosku, 


*)  Reskr.  Mlniitam  Stanu  z  39.  1808,  1.  9M2,  zeakr.  Prazyd.  Namieit 

z  12.  lipca  1802.  1  5  nni. 

»)  lleskr.  Prez.  Nam.  z  22.  października  IHG->,  1.  8.388. 
')  Reskr.  Prez.  Nam.  z  U.  października  I6ii2,  1.  8.153. 
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ogranlczig^  się  do  przedłożenia  Ministerslwu  nadesdycb  podań.  Do 
wykładów  próbnych,  które  wypadły  ku  zadowoleniu  grona  profesorów, 
wyznaczyło  Prezydyum  Namiestnictwa  ze  swej  strony  trzech  mężów 
zaufania. 

(idy  jednak  w  trakcie  tego  zgłosił  się  kompetent  do  trzeciej  ruskiej 
kupieniu  ry,  mianowicie  do  austryackiego  prawa  cywilnego^  i  gdy  nietylko 

nie  przedłożył  rozprawy  naukowej,  alo  imwel  nie  posiadał  jeszcze  sto- 
pnia doktora  prawa,  oświadczyło  t-.  k.  Mini.sterslwo,  że  nie  widzi  nadal 
powodu    udzielać  dyspenzy  od  warunków  po.slawionych  w  reskrypcie 
7.  29.  czerwca  1802,  «rdyż  przez  powołanie  Dr.  Ł.  i  S.  zal)ezi)ieczono  już 
na  razie  odbywanie  ruskich  wykładów  '),  i  że  nie  jesl  wprawdzie  zasa- 
\\n\czo  pr/eciwnr  ustanowieniu  trzeciego  suplenla  z  ruskim  wykładem, 
atoli    chce   wyizckać,  czy  nic  znajdzie  się  kandydat,  odpowiadajjjcy 
wszystkim  wymogom  wsponiiuaiicgo  reskryptu,  czy  może  który  z  fungu- 
jacych    Już  .suplentów   nie  zechce  rozszerzyć  swego  prawa  wykładania 
także  na  prawo  cywilne  albo  handlowe  i  wekslowe;  lub  czy  wreszcie 
nie  będzie  się  kto  formalnie  habilitował  do  tych  przedmiotów,  jako  do- 
cent prywatny.  Taka  sama  odmowa  spotkała  kandydata  i  późnicg  w  r. 
1864,  gdy  już  jako  doktor  prawa  ponowił  swe  podanie;  awolnito  go 
tylko  Ministerstwo  od  wymogu  przedldadania  rozprawy  naukowej  także 
i  w  języka  ruskim,  a  to  ze  względu  na  dowody  dokładnej  znąjomości 
prawnicząj  terminologii  mski^,  dożone  przezeA  przez  wspóhidziat  w  tłu- 
maczeniu powszechną)  ustawy  cywilnej  na  język  ruski.  Kandydat  jednak 
nie  zgłosił  się  więcej. 

Raz  wprowadzone  w  życie,  trwały  wykhidy  ruskie  procesu  cywil- 
nego, z  przerwą  jednego  półrocza  zimowego  1K64/5,  aż  do  zimowego 
półrocza  187^  włącznie,  t  j.  do  czasu  służbowego  przeniesienia  Dr.  Ło- 
puszańskiego  ze  Lwowa. 

WyUady  ruskie  prawa  karnego  trwąją  po  dziś  dzień  ł>ez  przerwy, 
ehoć  ze  zmianami  co  do  osób;  wykłady  prawa  cywilnego  po  rusku  roz- 
począł tenże  sam  Dr.  Srokowski  od  letniego  półrocza  187Q/1,  porzu- 
ciwszy od  r.  1867/8  kryminalistykę.  Trwały  bez  przerwy  z  wyjątkiem 
letniego  półrocza  1873/4,  aż  do  r.  1890/1  t.  j.  do  śmierci  ś.  p.  prof.  Ale- 
ksandra Ogonowskiego,  który  od  zimowego  półrocza  1872,8  zajął 
miejsce  Dr.  Srok  o  w  s  k  i  ego.  Hył  więc  okres,  od  letniego  półrocza  1870/1, 
do  zimowego  półrocza  IHTH  i  włącznie,  w  którym  były  równocześnie 
wykładane  po  rusku;  prawo  cywilne,  proces  cywilny  i  prawo  karne: 
U>  ostatnie  ma  od  zimowego  kur^u  r.  1886;7  dwóch  reprezentantów. 


*)  Reskr  MiniaŁn  Stanu  s  28.  liatopada  186-2,  1.  11.889. 
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(Dr.  Dobrzański  od  lełniejro  kursu  ISHTH.  Dr.  Slebolski  <».ł  zin». - 
\vo«()  półrocza  18yb/7j.  innych  wykładów  ruskich  na  Wydziale  prawa  liin 
było  i  niema. 

Jako  uzupełnienie  praw,  przyznanych  językowi  ruskiemu,  ii\v  ai:a«*  na- 
leży reskrypt  ministerstwa  Stanu  z  31.  maja  isUi,  I.  3738.  kf«'»ryni  fK>- 
zwolouo  na  zdawatiie  egzaminu  si}d()we^'o  w  ruskim  i(vyku  z  jirzedmio- 
tów  po  rusku  wykładanych,  w  razie  wyniżnego  żyrzcnia  ze  strony  kan- 
dytatów,  którzy  Łych  wykładów  słuchali,  i  zamianowano  oba  ru- 
skich snplentów  cdonkami  komisyi  egzaminacyjnej.  Wolno  jednak  obe- 
cnym przy  egzaminie  innym  członkom  komisyi  (ta  sUada  się  bowiem 
nąjmni^  z  czterech  członków)  przdEona<S  się,  przez  stawianie  pytań  w  ję- 
zyka niemieckim,  czy  kandydat  jest  z  tych  przedmiotów,  z  których  go 
pytąją  po  rusko,  nalei^cie  przygotowany  *). 

Pierwsza  nominacya  rzeczywistego  profesora  z  językiem  wykłado- 
wym niskim  nastąpiła  w  r.  1877,  gdy  Nąjw.  postan.  z  27.  listopada  1877. 
mianowany  został  dr.  Aleksander  Ogonowski  nadzwycząjnym  profe- 
sorem  austr.  prawa  cywilnego  z  językiem  wykładowym  ruskim  *).  Aż  do 
owego  czasu  nie  było  żadnego  kandydata  ukwalifikowanego  całkowicie 
do  ołiyęcia  którejkolwiek  z  tych  katedr,  otwartych  od  r.  1862.  Propono- 
wano wprawdzie  w  r.  1871  jednego  kandydata,  a  ubiegał  się  i  drugi 'i 
ale  do  nominacyi  nie  przyszło  dla  braku  jakichkolwiek  drukiem  ogłoszo- 
nych prac  naukowych.  Fłisłorya  tej  drugiej  kandydatury  jest  interesnjjica 
ze  wzfilędu  na  całkiem  niezwykłe  precedensu.  Oto  pensyonowany  radca 
apelacyjny,  p.  Konstanty  Kmicikiewicz  wniósł  \vc  własricm  imieniu 
przedstawienie  do  Ministerstwa  oświaty,  wykazujące  potrzebę  ruskiej  ka- 
tedry  prawa  cywilnego.    l'an  Minister  oświaty   polecił  w  odpowiedzi 
p.  K  m  ic  i  k  i  e  w  i  czo  w  i,  reskryptem  z  d.  3.  marca  1H7(),  1.  'J38,  wyszukać 
i  przedstawić  sobie  odpowiednich  kandydatów.  Wywiiłziijąc  się  z  lego  /ai- 
dania  przedstawił  p.  Kmicikiewicz  c.  k.  Ministerstwu  kandydata,  o  któ- 
rym mowa,  a  c.  k.  Ministerstwo  przesłało  tę  jtropozycye  gronu  profe- 
sorów Wydziału  prawa  reskryptem  z  14.  lutego  1871,  1.  1124  do  zdaniii 
sprawy.  Relacya  grona  profesorów  nie  wypadła  Jednak  korzystnie  Nąjw. 
postan.  z  27.  marca  1882,  został  mianowany  Dr.  Ogonowski  zwyczaj- 
nym profesorem  prawa  cywilnego  z  wyUadem  ruskim;  a  wr.  18^  na- 
stąpiła druga  nominacya,  Dra  Piotra  Ste bełskie  go,  na  nadzwycząj- 
nego  profesora  prawa  karnego. 

')  Heskr  Prez.  Nam.  z  IH  lipca  1B(;4.  1.  9806. 

Uchwaia  grona  prof.  Wydz.  prawu,  z  ilO.  lipca  1877. 

^  Uchwate  grona  inof.  Wydz.  prawu,  z  17.  kwietnia  1871 ,  reltcya  Rdlon 
Uniwenytetu  do  c  k  Ministentwa  %  9.  marca  1871 ,  uebwab  grona  pioiietoriw  s  6. 
marca  1871. 
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Fakt   wprowadzenia  w  życie  roskich  wykładów  musiał  z  natury 
raeosy  nasunąć  myśl,  ie  c.  k.  Rząd  zgodzi  się  i  na  wykłady  polskie, 
jeżU  aię  znąjdą  odpowiedni  docenci  —  i  musiał  popchnąć  do  podjęcia 
prób  w  tym  kierunku.  Dnia  3.  lutego  1868.  wniósł  adwokat  krajowy 
Dr.  Ignacy  Czemeryński  podanie  o  imuam  hgmdi  z  austryackiego 
prawa  cywilnego  w  języku  polskim,  na  podstawie  trzech  pierwszych 
zeszytów  swego  polskiego  komentarza  do  ustawy  cywiln^.  (irono  prore- 
sorów  uchwaliło  na  to.  na  posiedzeniu  z  fluia  ").  lutego  1863.  prosić 
c.  k.  Ministerstwo  o  wskazówkę,  czy  podanie  Dr.  Cz.  ma  l)yć  trakto- 
wane według  istniejących  pows/ochnych  prze|)is<'>\v  o  habilitacyi  docen- 
tów,   zc    względu  na  to,  ^e  dh  habilitacyi  docenłów  ruskich  wydano 
odrębne,  znane  nutn  już  prz(*|>i>y.  a  zarazem  przedłożyć  odPiizu  podanie 
Dr.  ('./..  Ministerstwu,  aźciiy.  y.ik  |>owiedziano.  uniknąć  zarzulu  przewlc- 
kawiu    sprawy.    Tylko   pml.  /  i  fi  ona  c  ki  .sprzeciwiał  się  tej  ucłiwale 
żaitajiic    aby,  bez  zasicgania   sp<'ryahiej   wskazówki,   łraklować  sprawę 
o»\ra/u  według  oliowiijzującycii  puw.szcchnycli  pr/cpi.-tjw. 

Sprawa  zalegała  w  Wiedniu  przeszło  rok,  i  <lo[)i«'ro  pod  dniem 
JU).  kwietnia  18ł)4.  o.świadczyło  Ministerstwo  Staiui,  że  nie  ma  powodu 
dopuszczać  do  zmiany  w  przepisacii  i  urządzeniach,  istniejących  co  do 
języka  wykładowego  w  Uniwersytecie  lwowskim  '). 

W  jednym  kierunku  dopusssczono  jednak  nie  do  zmiany  wpraw- 
dzią  ale  do  pierwszego  kroku,  za  którym  posz  y  dalsze,  a  to  dzięki  ini- 
cyatywie  prof.  Zielonackiego.  Na  jego  podanie,  wniesione  do  Mini- 
sterstwa Stanu,  odpowiedział  J.  K.  Minister,  że  nie  ma  nic  do  zarzucenia 
przeciw  okolicznościowemu  uwzględnianiu  przez  pror.  Zielonackiego 
polskiej  terminologii  prawniczą)  w  wykładach,  byle  tylko,  co  się  samo 
pr/.i-z  się  rozumie,  język  niemiecki  nie  był  przez  to  jako  właściwy  język 
wykładowy  w  jakikolwiek  sposób  naruszony  ■). 

Zachęcony  tern,  wniósł  prof.  Zielonacki  wstyrzniu  1866.  poda- 
nie, by  mu  wolno  było  wykładać  pandekta  w  letnim  kursie  18(56.  po 
polsku,  (irono  profesorów  ucliwahło  większością  głosów  przedłożyć  poda- 
nie e.  k.  Ministerstwu  bez  żadnego  ze  swej  strony  wniosku:  mniejszość 
za.-i.  złożona  z  prof.  Mayera,  Fan«^ora  i  U  u  Ma  wniosła  roftnn  sepa- 
ratum 7.  p O  f» a  r  c iem,  jak   to  spi-awicdliwos*-  wyznać  każ«'.  życzrnia 
prof.  Zielonackiego.  Wprawdzie  zastrzegła  ninieir-zosi-.  żc  ze  wzglęchi 
Ud  niemiecki  ełiarakter  I miwersylclu.  na  polrzcdtę  znajomości  naukowej 
literatury  i  języka   nietnieckiei;o  i  na   potrzeby   słuchaczy  narotiowosci 
mepolskicli  muszą  być  zabezpieczone  niemieckie  wykłady  wszystkicłi 


')  Reskr.  Prez.  Nam.  z  G.  maja  18l>4,  1.  7.731. 
Reskr.  Minist.  z  15.  kwietnia  1868,  i.  3.b76. 
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galęa  umicgęloości  prawnych;  ale  przyznała,  ie  dla  zadosćuczymefla 
aoiyslowym  potrzebom  narodowości  nieniemieckich  doposzcEaloe  ą 
równoległe  wykłady  i  w  innych  językach,  obok  niemieckicb ;  a  ponieważ 
prof.  Kot  ter  wykłada  pandekta  po  niemiecku,  przeto  niema  żadne- 
przeszkody,  by  prof.  Zielonacki  wykładał  je  po  polsku,  jakkolwiti 
z  góry  wiadomo,  że  pulskie  wykłady  cieszyć  się  będą  daleko  więkaą 
od  niemieckich  wziętoacią.  Zastrzega  tylko  mniejszość,  że  egzamin  rzą- 
dowy prawno-historyczny  ma  być  w  każdym  razie  i^kładany  ni  w  całość/ 
po  niemiecku.    Na  to  wniósł  Dr.  Zielonacki  dodatkowe  p(><ianie, 
maj,'uj;|ce  się,  by  tym  akademikom,   którzyby  słuchali  jc^o  polskich 
wykładów,  wolno  było  odpowiadać  z  pandeklów  przy  egzaminie  po 
polsku. 

Odpowiedź  Rzqdu  wypadła  czcsfiowo  niepomyślnie  dla  prof.  Zie- 
lonacki ego.  l*an  Mirii.-^ler  Statui  n/.naitnił /(- zarządzenia,  orJf?»»-/.K-^ 
się  do  języka  wyklado\vof.'n  i  egzaminacyjnego  w  oiiu  rniwersyl-tach 
kraiowycli,  opierają  się  na  szeregu  norm,  zostających  z  sohii  w  s<  iVłym 
związku,  a  przeważnie  sankcyonowanych  cesarskiemi  jH»slanowieriiani!: 
skutkiem   tego   Ministerstwo    nie   uwiłża  za  stosowne  robić  od  nidi 
zji.sadniczego  wyjąlku  wskutek  jednostronnego  podania  jednego  profe- 
sora. Jednakowoż  zezwahi  Ministerstwo,  aby  prof.  Z.  obok  swych  głów- 
nych wykładów  niemieckich  wykładał  lakże  w  każdym  kursie  possać 
gólne  działy  prawa  rzymskiego  (t.  zw.  specyalne  koUegia)  w  wymianę 
2— 4 godzin  tygodniowo,  po  polsku.  Natomiast  żądanie  co  doegzanif- 
nowania  z  prawa  rzymskiego  po  polsku  nie  zostało  wcale  uwz^ 
dnione. 

OJ  ląj  chwili  zdobył  sobie  zasadniczo  język  polski  należne  mo 
prawo  obywatelstwa  na  Wydziale  prawa  tej  Wszechnicy;  a  zasługa  (i 
łączyć  się  będzie  po  wszystkie  czasy  z  nazwiskiem  prof.  Zieloni* 
ck  iego,  który  też  zaraz  w  zimowem  półroczu  1866/7  wykładał  pu- 
blice rzymskie  prawo  spadkowe  po  pohku. 

Hył  zaś  po  temu  już  czas  ostateczny.  Od  lat  blisko  sześciu  posia* 
dał  juz  kriij  swoje  ciało  ustawodawcze,  którego  językiem  urzędowym 
był  i  jest  język  polski '),  które  obradowało  po  polsku  i  po  rusku,  i  uchwa- 
lało w  języku  polskim  ustawy  krajowe,  ogłaszane  (w  myśl  ustawy  kra- 
jowej z  dnia  10.  czerwca  IHtKijw  Dzienniku  Ustaw  krajowych  w  tymże 
języku,  jako  w  tekście  autentycznyuL  Miał  naczelny  organ  samorządnei 


')  Reskr.  Minist.  z  24  Upea  1866,  1.  6  59S,  Reskr.  Pnz  Nam.  z  4  ainpiiii 

1866,  1.  7  0V). 

*)  Patrz  uchwak'  .Spjmii  /.  i  kwteiiim  IS(;ł>.  powzięlą  na  waiosek  hr.  Alekw 
dra  Borkowskiego,  rererowarią  przez  Dr.  Kabata. 
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adtnini^l rucyi  krajowej,  WyHział  krajowy,  |)i)tr/eliii|a<  y  urz«'(lnikow  ukoń- 
ezonycłi    r)riiwnik(nv.  a  ur/ęiliij^cy  {)o  polsku,  ('.•^ławami  z  d.  12.  sierpnia 
!  .S66.  powołane  zostały  do  życia  orjiana  sainor/ądne  jitninne  i  stwor/ono 
samorzi|rl  powiatowy,  Rady  i  Zwierzchnośc  i  gminne.  Hady  i  W^ydziały  powia- 
towe :  m^iwinęło  się  więc}  żyeie  publiczne,  wyinagajijce  znajomości  usiaw, 
laW  ze  strony  członków  tych  ciał  samorziidnych,  jak  ze  strony  icli  urzę- 
dników, i  wymagające  zdolności  zastosowywania  tych  ustaw  w  językach 
krt^owych,  tak  w  biurach,  jak  i  w  stosnnka  ze  stronamL  Pod  względem 
szkolnictwa,  moina  już  było  w  tej  epoce  przejść  wszystkie  klasy  niższe 
1  żredme  bez  spotkania  się  z  językiem  niemieckim  jako  wykładowym, 
a  Sejm  zajęty  był  właśnie  uchwalaniem  ustawy  (z  22.  czerwca  1867.) 
o  polskim  i  ruskim  języku  wyldadowym  w  szkołach  ludowych  i  średnich. 
Ustnie  i  pisemnie  toczq^  się  sprawy  sądowe  (cywihie  i  karne)  bywały 
przeprowadzane  przeważnie  po  polsku;  rozstrzygnięcia  i  zarządzenia 
władz  i  wyroki  sądów  musiały  już,  według  istniejących  dla  języlm  służby 
zewnętrznej  norm,  być  wydawane  po  polsku.   Gorzkim  anachronizmem 
ftiały  się  więc  wyłącznie  niemieckie  wykłady  w  niywyższej  szkole,  z  któ- 
rej ukończeni  słuchacze  w  i  liodzili  wprost  już  w  życie  publiczne  i  wstę- 
powali do  zawodów  praktycznych:  ironia  hyło,  że  w  Sąjmie  krąjowym 
zasiadali  jako  powołani  z  u.stawy  i  urzędu  obrońcy  interesów  najwyż- 
szo'^ w  kraju  nauki,  mężowie,  nierozumiejący  ani  słowa  z  toczących  się 
ubrad  sejmowych  ') 

Prawie  wszystkie  te  okoliczności,  a  nadto  i  niektóre  inne  podnosi 
reskrypt   Namiestnika,  hr.  (iołuchowskief?o.  z  27.  listopada  18()<i, 
I.  582,  wy-tosowany  do  Hektora  Uniwersytetu,  a  stanowiący  epokę  w  hi- 
storyi  języka  wYkład(»weuo.    Wprowadzenie  wykładów  polskich  —  czy- 
tamy  tam        jest   przedtniotein   żyweji[<)   a    uzasadnioneiro  pragnienia 
kiuju.  Uczynić  mu  należy  zadość-  przcdewszyslkieui  przez  wprowad/ciiio 
języka  polskiego  do  wykładów  przedmiotów  olijetycli  rziidowyin  cgzami- 
nm  sądowym.  Przez  to  otrzyma  jejzyk  polski  odpowiednie  pole  do  roz- 
woju, a  równocześnie  uczyni  się  zadość  nagłej   praktycznej  potrzebie 
(zupełnie  lemisamemi  słowy  uzasadniano  w  roku  18()2,  systemizowame 
katedr  ruskich),  i  zrobi  się  dla  języka  polskiego  tosamo,  co  zyskał  już 
język  ruski  przez  sy8tenu'zowane  r.  1862.  katedry  nadzwyczajne,  które 
(o  zarządzenie  «jako  wydane  jedynie  na  rzecz  języka  ruskiego,  uważane 
jest  i  boleśnie  odczuwane  przez  ludność  polską,  jako  ścieśniające  prawa 


')  To  trwaio  aż  do  r.  1671/2,  W  tym  czasie  byli  rektorami,  tite  ruzumiej^ymi 
jęiyka  obrad  eiafai,  w  którem  miriadsii,  proff.:  Rulf,  Mor,  Kergel,  Rulf  po  ras  drugi, 
Sclłinidt,  KoŁter.  Patn  Zygmunt  SaircsyAski:  Riecz  o  nkotach  naszych  (Pneglfd 
poliki,  Btycsed  1867;. 
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jp/yka  polskie^;')  usiiniocio  na  dnifzi  plan  Unifansci^tng)^.  Nalew 
więc  pi/ystjipic  cio  kreowania  dwóch  albo  trzech  nadzwycząjnych  pto- 
(esiir,  wz^jlędnie  ilyincza.sowo)  rornunerowanych  docentur  dla  tych  prad- 
iiiiotów.  dla  których  dozwolono  już  na  ruskie  wykłady,  a  to  z  ftiiłdiiaa6w 
2  400  złr.,  które  stanowiły  dotacyę  zmarłego  :^wieżo  profesora  ekonomii 
polityczni,  Dr.  Koppła,  aby  nie  obciążać  skarbu  państwa  nowyw 
wydatkami 

Aby  uzyskać  podstawę  dla  stanowczego  tąj  sprawy  rozstrzygnięcta. 
wzywa  .1.  E.  pan  Namiestnik  Senat  akademicki  (w  myśl  reskryptu  Mini- 
stra Stanu  z  21.  listopada  1866,  I.  8810),  aby  zażądał  od  grona  profeso- 
rów Wydziału  prawa  opinii  co  do  wprowadzenia  rzeczonych  wykładów, 
co  do  sposobu  przeprowadzenia  tego  zarządzenia,  i  co  do  wynik^Mcyct* 
stąd  konsekwencyi  pod  względem  języka  egzaminacyjnego  przy  egzami- 
nie sądowym. 

Wydział  prawa  ząjął  się  tą  sprawą  na  posiedzeniu  z  dnia  17 
grudnia  1866.  na  podstawie  referatu  prof.  Dr.  Hulfa.    Na  jego  uni>v 
sek  uchwalono  sześcioma  głosami  przeciw  jcdncinu  (prof.  Zielona- 
ckiefzo,  przyczem  prof.  Fan  go  r.  jako  dziekan  nic  głosował)  oświad- 
czyć, żc  zdaniem  kollejiiuni  nic  ma  na<,'lacej  potrzeby  wykhłdów  polr>kich. 
tak  ahy  było  koniecznem  zaspokoić  ją  za  każdę  cenę.  ht)  i  prof.  Zielo- 
nacki  wykłada  po  polsku.  wzglę(hiio  podaje  polską  terminologię  i  prol. 
Fanjjor  oświadczył  gotowość  nwzglęilniania  polskięi  tcrtninologii  w  wy- 
kładach praw;i  cywilnego,  i  wreszcie  w  Krakowie  ma  .lęzyk  pol.ski  ol>e- 
cnie  otwart<>  przed  .sol)ą  (h)stateczne  pole  do  rozwoju,  .leżeli  już  jednak 
wykłady  polskie  być  mają.  to  grono  profesorów  może  uważać  wprowa- 
dzenie ich  za  dające  się  pogodzić  z  gotlnością,  znaczeniem  i  celami 
Uniwersytetu  tylko  w  takim  razie,  jeżeli  one  zostaną  powierzone  mężom, 
dającym  całkowitą  gwarancyę  zupełnego  naukowego  uzdolnienia,  czyto 
przez  poddanie  »ię  całemu  aktowi  habilitacyi,  czy  też  na  podstawie  uzna- 
nęj  powszechnie  a  zdobytą)  dziełami  literackiemi  powagi  naukowąj. 
(idyby  się  miało  stać  inaczej,  skutki  byłyby  nąjsmutniejsze:  nie  ulega 
bowiem  wątpliwości,  mówi  grono  profesorskie,  że  przy  panqjącym  ol)e- 
cnie  narodowym  entuzyazmie  i  politycznych  agitacyach,  polskie  wykłady, 
choćby  były  najmierniejsze,  najlichsze  tak  pod  względem  języka  jak 
i  treści,  będą  odwiedzane  tłumnie  przez  c^ą  polską  młodzież,  a  niemie- 
ckie wykłady  opnsloszeją;  nieobliczalnera  jest  wiec  nawet  naukowe  spu- 
stoszenie, któreby  wywołali  polscy  docenci,  nic  ł)odąey  dzielnymi  pra- 
wnikami I  mężami  nauki;  nie  tylko  olmiżyliby  i  zepsuli  naukę  pmw.i. 
coby  potem  w  praktycznem  życiu  najsmutniejsze  wvdało   skutki,  ale 
nawet  nie  wykształciliby  polskiego  języka  i  lurminulugii  prawniczej,  gdyż 
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aV>y  jasny  wyraz  i  nazwo  ptiwnenm  sbjsinikowi  pniwnemii.  Ir/.eba 

pry.ł -tle \v>j;>^ystkieni  stosunek  sam  wszcn-lislronnie  zrozuniie('t.  Wprawdzie 
odbywaj i\    się  na  Wydziale  prawa,  mówi   ^rono  pr()res()r(/w,  i  ruskie 
wykłady,   i  to,  nie  z  winy  grona  profesorów,  przez  niehabililowanyeli 
fbrmaliiie  docentów,  ale  na  wykłady  le  uczęszcza  tylko  nader  szczupła 
^rstka,    słuchaczy,  tak  2e  wyrządzona  przez  to  sskoda  nie  moie  być 
w  żadnym  razie  wielką.  Grono  profesorów  wyraia  teś  swe  ubolewanie 
'Ł  powodu  dopuszczenia  ruskiego  języka  do  egzaminu  sądowego,  bez 
poprzedniego  zapytania  kollegium;  wyraża  gorące  pragnienie,  by  to  jak 
najprędzej  zostato  usunięte,  i  tak  samo  o^adczatsię  stanowczo  prze- 
ciw składaniu  egzaminu  sądowego  w  języku  polskim,  gdyż  egzamin  ten, 
jako  ieoretyczny,  ma  wykazać  uzdolnienie  naukowe,  a  nie  praktyczną, 
a  tem  mmąj  językową  kwalitikacyę;  a  zresztą  polscy  docenci  mogą 
uczestniczyć  w  egzaminie  i  pyta<;  po  niemiecku.   W  razie,  gdyby  egza- 
min sądowy  składać  można  po  polsku,  byłoby  dla  niemieckich  profe- 
sorów  nieniozeł)nością  uczestniczyć  w  nich,  a  temsamem  ich  znacze- 
nie zostałoby  do  reszty  nhni;^une:  straciwszy  słuchaczy,  stracili l)y  i  mo- 
żność egzaminowania.  Co  do  liczby  nowych  ewentualnych  polskich  pro- 
fesur oświadcza  się  <zrnno  profesorOw,  poaUo  aed  non  eoneesao  że  mąją 
być  wprowadzone,  za  trzema. 

Przeciw  tym  uchwałom  j^łosował  i  rotum  sejniralntu   założył  prof. 
Zielonacki.  W  swem  vt>lum  przemawia  on  jiorąco  za  syslemizowa- 
u'\e\a  katcflr  pni-kich,  i  to  trzech,  aby  nienu'  ob.ią(';  w.-zyslkie  przedmioty 
e.i.'/-aiuinu   .sijdoweuo,  i  w  charakterze  katedr  zwyczajnycti,  albowiem 
wYuiagaiiia  naukowe  stawiane  polskim  docentom,  muszą  być  co  naj- 
mnicij  równe  z  wymogami  slawianyuu  dotychczas  z  reguły,  nie  ma  więc 
powodu,  aby  nowi  profesorowie  polscy  nie  mieli  także  urzędowego 
równorzędnego  z  niemieckimi  profesorami  stanowiska;  nie  ma  powodu 
wykluczać  ich  od  udziału  w  rygorozach  i  od  akademickich  godnońci. 
Wprawdzie  kosztowałyby  trzy  zwyczajne  katedry  więcej,  aniżeli  2.400  złr^ 
ale  w  razie,  gdyby  już  c.  k.  Rząd  żadną  miarą  nie  chciał  przekroczyć 
kwoty  rozporządzalneii  skutkiem  śmierci  prof.  Koppla,  Sejm  galicyj^i 
byłby  gotów  wziąć  koszta  trzeciej  profesury  na  fundusz  krąjowy,  podo- 
Vmie  jak  to  ma  miąjsce  w  Styryi,  gdzie  do  kosztów  utrzymania  Uniwer- 
sytetu w  Gracu  przyczynia  się  fundusz  krąjowy.  Proponiąje  zarazem 
prof.  Z.  natychmiastowo  obsadzenie  tych  katedr  w  następcgący  sposób: 
na  katedrę  postępowania  sądowego  stawia  terno:  Dr.  Maurycy  Kabat 
(j.  n.),  Dr.  Feliks  Szlach  tow.sk i,  prywatny  docent  procesu  cywil noiro 
w  Uniwersytecie  .fagiellońskim.  adwokat  i  prezydent   kiakowskiej  Izby 
adwokatów  (późniejszy  prezydent  miasta  Krakowa)  i  Dr.  Tomasz  Ray- 
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ski,  adwokat  krajowy');  na  katedrę  prawa  karnego,  tudzież  huiA»- 
wego  i  wekslowego,  Dr.  Michał  Koczyński,  były  proresor  Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego*),  a  Memido  loco  Dr.  BoroAski,  radca  53ądo  kn- 
jowego  we  Lwowie;  na  katedrę  wreszcie  prawa  cywilnego  Dr.  Ferdy- 
nand Źródtowski  (j.  n.),  świeio  habilitowany  docent  prywatny  prawa 
cywilnego.  Prot  Z.  iądat  daląj,  aby  ci  prawnicy,  którzy  słachali  pol- 
skich wykładów,  mogli  takie  zdawać  w  polskim  j^yko  egzamin  sądowy 
z  tych  przedmiotów;  wymagąją  tego  nąjpierw  zdrowe  względy  dydakty- 
czne, a  powtóre  konieczność  niestawiania  tych  prawników  w  połatam 
gorszem  od  ich  kolegów  Rusinów,  którzy  słochąjąc  ruskich  wykładów, 
bywają  już  dziś  w  ruskim  języku  egzaminowani.    Wreszcie  żądał  pn»r 
Z.,  aby  na  wypadek  nł)sadzania  wspomnianych  katiedr  innymi  Icandjda- 
tami,  mianowicie  młodymi  doktorami  prawa,  którzyby  musieli  przejść 
dopiero  akt  habilitacyi  na  docentów,  habilitaeya  ta  odbywała  sie  na 
Mniwersylecie  .lagielloilskim.  albowiem  w  danym  stanie  rzeczy  tylko 
krakow.scy  profesorowie  sił  w  stanie  oconić  stopień  znajomości  języka 
|ira\vnir/et,'o.    Aby  zaś  zarazem  lwowski  Wydział  prawa  miał  niożnośł- 
i  sposobność  ocenienia  naukowej  kwalilikacyi  kandydatów,  proponow.ił 
prof.  Z.,  aby  ci  kandydaci  mieli  obowiij/ek  przedkładać-  kraknwskiomu 
gronu  pro(esor()w  swe  rozprawy  naukowe  po  polsku,  a  lwowskiemu 
gronu  profesorów  niemieckie  tłomaczenie  tychże. 

Tym  wnioskom  prof.  Z.  zarzucił  referent  prof.  Knif  na  sessyi.  że 
a)  nie  można  dziś  proponować  prolesur  zwyczajnych,  gdyż  c.  k.  łlząd 
pyta  tylko  o  zdanie  co  do  profesur  nadzwyczajnych  lub  docentur  pol- 
skich; b)  ifce  nie  ma  przesdcody  w  zdawaniu  egzaminów  po  niemiecku, 
gdyż  przy  egzaminach  nie  wymaga  się  —  w  czem  ma  proC  R  zupełną 
shisznośó  -  znąjomości  tych  lub  owych  skryptów,  lub  tąj  albo  ową| 
książki,  ale  znąjomości  przedmiotu;  ie  kandydat  może  być,  wedle 
istnteijących  przepisów,  egzaminowanym  niekoniecznie  przez  właściwego 
profesora,  ale  przez  któregokolwiek  ad  hoc  wezwanego  członka  komisyl 
że  wreszcie  ustawy  austryackie,  stanowiące  przedmiot  egzaminu,  wydane 
zostały  w  języku  niemieckim;  e)  że  propozycye  osobiste  co  do  obsadze- 
nia katedr  są  jeszcze  dziś  bezprzedmiotowe;  d)  że  żądanie  przeprowa- 
dzania habilitacyi  przez  Wydział  prawny  innego  Uniwersytetu  sprzeciwia 
się  obowiązującym  przepisom. 

O  ile  jednak  w  sprawie  dopuszczenia  w  zasadzie  polskich  wykła- 
d('iw  zajęło  grono  profesorów  stanowisko  pojednawcze,  o  tyle  nie  chciało 

')  on  wicpprt  zyilentem  Izby  adwokatów  we  Lwowie,  a  później  postem  do 
Rady  państwa. 

*)  Byt  wiceprezydentem  krakowskiej  Izby  adwokatów  i  poatem  na  Sejm  kia- 

jowy. 
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robie*  k:oncpsvi  on  do  sposobu  konstatowania  naukowej  kwalifikacyi  zgła- 
«za.ji^eyołi  -ih  kandydatów.  (Jdy  bowiem   Dr.    Ignacy  Czemeryński, 
zaclięooiiy  postanowionem  przez  c.  k.  Rząd  powołaniem  do  życia  pol- 
skich   wykładów,  podał  się  znów,  i  to  wprost  do  Ministerstwa  Stanu 
O    docenlurę  prawa  prywatnego  austryackiego  z  wykładem  polskim, 
prasedktadąiąc  napisaną  po  polsku  pracę  umkową,  i  gdy  c.  k,  Hiiiister- 
siwo  pne<ttoiyto  tę  sprawę  za  pośradnicŁwem  c.  k.  NamiestnicŁwa  Wy- 
daslałowi  prawa  dla  przeprowadMnia  jej  we  wtemym  zakresie  dztaiaiiia, 
oświadczyło  grono  profesorów,  uchwahi  z  17.  stycznia  1867,  że  nie 
niote  po4j%^  pneprowadzsnia  aktu  habilitacyi,  dop6ki  Dr.  Gz.  nie  przed- 
łoży ci^  swcii  pracy  lob  przynąjmniilj  niektórych  jąj  części  w  tlóma- 
czeniu  niemieckim,  albowiem,  wedhig  obowiąząjących  przepisów  całe 
grono  profesorów  powołanem  jest  do  orzekania  o  naukowąj  wartości 
przedłożonej  pracy,  i  o  każdem  stadyum  aktu  habilitacyjnego,  a  zatem 
każdy  jego  członek  (a  nie  tylko  umiejący  po  polsku  profesorowie  Fan- 
j^or  iZielonacki,  którzy  musieliby  być  referentami),  musi  mieć  daną 
sobie  sposobność  wyrobienia  sobie  w  tej  mierze  własnego  bezpośre- 
dniego sj|du.    Bez  względu  więc  na  okolięznoś<'%  w  jakim  języku  kto 
zamierza  wykładać':,  musi  byc-  pnua  liahililacyjna  przedłożona  po  nie- 
initM-kii.  a  precedens  w  tej  mierze  wskazało  już  —  jak  mówi  grono 
prtłlesttiDW  —  samo  c.  k.  Ministerstwo   Stanu,  postawiwszy  w  r.  18fi2. 
kandy<lrit()in  do  ruskich  wykładów   wyinou  przedkładania  rozpniw  nic 
tylko  w  ruskim,  ale  i  w  niemieckim  języku  ').  W  tym  kierunku  /łnzyło 
grono  profesorów  relacyę  Ministerstwu,  a  Ziiiazem  wniosło  zażalenie  do 
Prezydyum  c.  k.  Namiestnictwa  z  powodu,  iż  to  ostatnie  nie  udzieliło 
ma  w  oryginale  dotyczącego  reskryptu  ministeryalnego.  Ministerstwo 
jednak  odpowiedziało  reskryptem  z  dnia  23.  lutego  1807,  1.  OiWj,  że  trwa 
przy  żądaniu  przystąpienia  do  aktu  habilitacyi  na  podstawie  polskiej 
rozprawy. 

W  krótkim  już  czasie  zapowiedź  stworzenia  polskich  katedr  staia 
się  rzeczywistością,  albowiem  Najw.  postan.  z  25.  i  26.  lutego  1867  *) 
Nąjjaśniąiszy  Pan  raczył  postanowić,  a)  ie  dla  jednęj  z  dwóch  systemi- 
aowanych  tu  katedr  prawa  rzymskiego  ma  byó  językiem  wykładowym 
język  polski,  h)  ie  dla  przedmiotów,  wchodzących  w  skfaid  rządowego 
egzaminu  sądowego,  mąją  byó  wprowadzone  polskie  wykhidy,  śe  w  tym 
celu  mąją  byó  utworzone  dwie  lub  trzy  nadzwyczajne  profesury,  wzglę- 


*)  Reakr.  Miniat  Stanu  z  29  grudnia  im,  1.  10^6,  Reskr.  Pras  Kam.  z  6. 
ityeniia  1867,  1.  116. 

')  Reskr.  Miniat.  Stanu  s  9.  muca  I8G7.  1.  1.6(0,  Reskr.  Prec  Nam  z  15. 
marca  lBti7,  1.  a.741. 
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dnią  na  czas  przejściowy,  remunerowane  docentury,  opłacane  ze  wspo* 
mniancj  już  opróżnionej  przez'  śmierć  prof.  Koppla  dotacyi  dr>  ie  w  za- 
sadzie zostaje  język  polski  dopuszczonym  do  używania  go  przj  egza- 
minach państwowych,  a  pertraktacye  co  do  ą)08obQ  przeprowactein 
tej  zasady  są  w  toku.  Przytem  poleciło  c  k.  Blinisterstwo  oznąjmić  groDu 
profesorów,  że  polską  katedrą  prawa  rzymskiego  ma  być  katedra  proL 
Zielonack  iego;  był  to  już  trzeci  sukces  czcigodnego  pmfe:«ora  na 
polu  zdobycia  praw  należnych  językowi  ojczystemu.  Oświadczyło  daig. 
że  w  każdym  razie  będzie  mianowanym  osobny  profesor  prawa  cywil- 
nego i  osobny  profesor  postępowania  sądowego,  skoro  się  tylko  znajdą 
odpowiedni  kandydaci,  a  przy.szłośd  wykaże,  czy  illa  prawa  knrnejo. 
handlowego  i  wekslowego  będzie  kreownn:}  trzecia  profesura,    luh  leż 
czv  się  pozostjiwi  wykład  lydi  |)rzetlini(tl(»w   jednemu  lub  dwoin    r  *'mii- 
nerowunyiii  docentom,   względni*'  .'^uplentom ,  albo  wre^/.cie  c/\  -i«'  (■  h 
nie  pohjczy  w  odpowiedni  .^po.sób  z  wyżej  wymienionemi  dwicmu  Kale- 
drumi.  Ministerstwo  zamierza  \vprowa<lzi<^  wszystkie  te  wykłady  w  życie 
z  poc/i^tkieni  r.  18<>7/H.   uważa  zaś   za   potrzelme.   aby  już   w  lelniem 
p('>łroczu  18<)7.  odbywały  się  w  każdym  razie  polskie  wykłady  pr<x;esu 
karnego  i  postępowania  sądowego  w  sprawach  niespornych,  a  o  ile  mo- 
żności także  i  prawa  cywilnego.  Gdyby  grono  profesorów  było  w  mo- 
żności zaproponowania  już  teraz  odpowiednich  osobistoiici  dla  stanów^ 
czego  obudzenia  jednej  lub  drugiej  ze  wspomnianych  katedr,  Minisler^ 
stwo  powitałoby  ten  fakt  z  radością.  O  ile  jednak  okazałol>y  się  to  nie- 
możebnem,  wypadnie  ustanowić  tymczasowych  supleotów  na  2 — ^3  se- 
mestry, w  ciągu  których  mogą  przybyć  habilitowani  docenci.  Niena- 
leży  jednak  żadną  miarą  rozpbywaó  konkursów,  tylko  ustnie  w  drodze 
poufnąj  zachęcać  odpowiednie  osobistości,  podobnie  jak  to  było  z  ru- 
skimi wykładami.  Podobne  też  stawia  się  dla  nich  warunki  wykazania 
kwalifikacyi,  (polska  i  niemiecka  rozprawa,  polski  i  niemiecki  wykład 
próbny),  a  z  drugiej  strony  podobnie  jak  zwolniono  swego  czasu  ruskich 
suplentów,  zwalnia  się  i  obecnie  kandydatów  na  suplentów  prawa  kar- 
nego i  postępowania  sądowego,  ze  względu  na  kr«)łko.ść  cza.su,  od  przed- 
kładania pisemnej  rożprawy  naukowej,  byle  tylko  w  inny  spos^Mt  wyka- 
zaH  dowodnie  swe  uzdolnienie.    Natomiast  przy.^zły  suph-nt  prawa  iian- 
dlowego  i  wekslowego  ma  wprzód  j)rzcdło/yi'  naukown  rozprawę,  a  tak- 
sauKt   kjiżdy  kandydat   snpleniury   prawa  cywilnego,  z  wyja.tkicm  Dra 
/  rod  ł  o  w  s  k  i  e  g  o.    którego    Mimsterslwo   jako  najodpowiedniejszego 
wskazuje,  a  klory  już  aktem  liabilitacyi  dowi('»dł  swego  zupełnego  uzdol- 
nienia :  od  niego  mozuaby   więc  żi^dać  a>  nigwyżt^   połskie}«o  pró- 
błiegit  wykładu. 
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Wiadomość  o  ustanowietiio  polskich  katedr  podziałała  elektryiu^ 
jąco  w  sferach  prawników,  i  do  d.  2.  kwietnia,  a  więc  do  18  dni  od 
daty  dotyczącego  reskryptu  l^rezydyum  Namiestnictwa  wpłynęło  do  Uni- 
wersytet n  i:^  podań  o  suplenfory.  Z  lojio  dłuv;iogo  szerej?u  kompetenr 
lów  wYhrało  umno  profesorów  na  wniosek  referenta  Dr.  Kulfa,  trzech 
najclilnlłiiiei  kwalifikowanycli.  t.  ;,.  Dr.  K  a  ha  In,  Dr,  Żródłd  wskiepo 
i  Dr.  Felik.sa  (i  ry  z  ie  c  k  i  ego  (dla  prawa  karnego),  i  zaproponowało 
wszystkich  na  siiplentiiw.  pierwszego  z  nich  równoeześtne  na  nad/wy- 
ezajnego  profe.sora  procesu  eywihiego.  Dnia  22.  kwietnia  1H()7.  na.slitpiło 
7^twierdzenie  ministeryalno,  i  zaraz  rozpoczęły  się  pierwsze  polskie,  ca- 
łokształt przedmiotu  ol>ejuiuj<|ce,  wykłady  prawa  prywatnego  austrya- 
ckiego,  procesu  karnego,  procesu  cywiln^o,  tudzittl  prawa  rzymski^ 
(gdy  dotychczas,  jak  wiaidomo,  prot  Zielonacki  mógł  wykładać  tylko 
specyalne  koilegia  po  polsku).  Letnie  półrocze  1866/7  zapisało  się  więc 
niezatartomi  głoskami  wdziejacl)  n;iszego  Uniw^yletu.  Dnia  2^.  czerwca 
tSfiT.  nastąpiła  nominacya  Dr.  Kaljata  na  nadzvrycząjnego  profesora ; 
pierwsza  nominacya  na  nowe  pol.skie  katedry. 

Pozostawała  .ie.-/.eze  do  objęcia  supientura  prawa  łiandlnwei^o  i  we- 
kslowego, co  do  której  Ministerstwo  W  yznań  i  Oświaty  Ziiż;idało  re.skr. 
z  24.  czerwca  1867.  1.  4770.  przedstawienia  sobie  odpowiednich  kandy- 
datów dla  obsadzenia  jej  od  zimowego  póhrocza  1867/8  (irono  pro- 
fesorów uchwaliło  na  posiedzeniu  z  10.  lipca  1867.  odpowiedzieć,  ie 
*  nie  może  poczynić  żadnych  propozycyj,  gdyż  nie  zgłosił  się  dotąd  żaden 
kandydat*  Irtóryby  mógł  się  wykazać  pisemną  pracą  naukową,  i  prosić 
Ministerstwo,  hy  z  tego  powodu  zaniechało  wprowadzenia  w  życie  do- 
tyczących wykładów  w  zimowcni  półroczu  18tł7/H.  Sprzeciwili  się  temu 
tylko  prof.  /ielonacki  i  Kahal.  z  [irzy toczonego  przez  pici-wszego 
z  nich  [lowodu,  ii  c.  k.  Ministerstwo  już  picrwszyin  s\vvin  rc.-kiyplem 
z  9.  marca  1X07.  postanowiło  wprowadzić-  polskie  wykłady  tych  przed- 
miotów w  zimowem  półroczu  1KB7  H.  i  tylko  dlatego  nie  zwalniało 
z  góry  od  warunku  wykazania  .się  pisemna  pracą  naukową,  ponieważ 
spodziewało  się,  iż  do  tego  czasu  kandydaci  przedkładąjący  takie  prace 
sami  się  zgłoszą;  skoro  ich  zaś  niema,  a  czas  ustanowienia  suplentury 
nadchodzi,  potrzeba  odstąpić  od  wymogu  pisemnej  pracy  naukowcy 
i  ustanowić  tymczasowo  sn|)|enla  w  sposób  zwykle  praktykowany.  Za- 
patrywanie to  nie  znalazło  w  kollegium  poparcia,  i  gdy  wkrótce  potem 
zgłosiło  się  trzech  kandy<lalow,  ale  bez  przedłożenia  |»isemnycli  rozpraw, 
uchwalono  li.  .*{(>.  lipcu  lsr)7.  zwrocii-  im  podania,  jako  nie  nadające  się 
do  załalwieniii,  względnie  do  przedłożenia  ich  c.  k.  Ministei^twu.  Lchwo- 

*)  Reskr.  Pres.  Nam.  z  80.  czerwca  1867.  1.  5188. 
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lono  jfdnakże,  na  wypadek  gdyby  Ministerstwo  |»ost;iin»\\  ił<>.  w  załatuit-- 
niu  uchwały  z  10.  lipca  b.  r.  uwoIiik'  kandydatów  od  |»r/.«"łkł;f  lania 
rozpraw,  wezwa('r  każdego  z  nich  do  ewentualnego  pouiiwiraiia  [^M>dajiia 
Dziekan  prof.  Fan  go r  proponował  przedłożyć  podiiiiia  Ministerstwu. 

Tyniczasem  sprawa  wzięła  zujiełnie  inny  ohról,  albowiem  sapJen- 
tem  prawa  htindlowego  i  wekslowego  z  językiem  wykładowym  pofafcoi 
został  mianowany  w  drodze  telegraficznej  12.  wneśnia  1887.  Dr.  I.4id«ik 
Pepłowski,  radca  e.  k.  Sądu  krąjowego  *).  Okasato  si(^  przez  to  do- 
wodnie, śe  słuszność  mieli  prof.  Zielonacki  i  Kabat,  gdy,  jak  do- 
piero co  wspomniano,  wykazywali,  ii  reskrypt  minist  z  9.  marca  b.  r. 
wymaga  koniecznie  ustanowienia  jui  teraz  snplenta.  Dlatego  też  prae> 
mawiali  i  głosowali  prof.  Zielonacki  i  Kabat  przeciw  zażaleniu, 
które  grono  profesorów  uchwałą  z  22.  października  1867.  zaniosło  do 
Ministerstwa  W.  i  O.  przeciw  tcg  nominacyi*). 

Kównocze.śnie  z  tą  akcyą  rządową  i  uniwersytecką    toczyła  sif 
i  w  Sejmie  krajowym  akcya  w  sprawie  polskiego  języka  wykładowega 
Na  H.  posiedzeniu  Sejmu  d.  22.  lutego  18()7.  postawił  poseł  Aleksan- 
der hr.  D unin- Borkowski  wniosek:  >Sejm  ucłiwala:  wszystkie 
przedmioty  na  Uni wersy łetaełi  .lagiellońskim  i  lwowskim  mają  być  wy- 
kładane  w  języku  polskim  ')».   łiównieź  słuchacze  narodowości  polski»^j 
Wydziału  prawniczego  i  filozdlic/nego  w  lIniwersyte<-io  wnieśli  n.(/f'N*r« 
w  r.  18()<),  a  powtórnie  obecnie,  przez  p.  Ignacego  lvam  iń  s  k  i  e  g o  pt  ty- 
cyę  o  wprowad/.i  iiie  języka  wykładowego  polskiego,  zaś  słucłiacze  iian*- 
dowośi  i  rnskif  j   wnieśli   pr/,tv,   |t.  X.  Szaszkiew' i  cza   kontr  -  petycye 
o  wprowadzenie  w  Uniwersytecie  języka  wykładowego  ruskiego*).  Wniosek 
hr.  lior  ko  wskiego  pozostał  niezałatwiony ;  natomiast  petycye  odesłano 
do  komisyi  petycyjnej,  w  imieniu  której  referował  je  p.  C zerka ws ki,  i  na 
jego  wniosek  uchwalono  bez  dyskusyi  polecić  Wydziałowi  krąjowemo,  abr 
po  zbadaniu  wszystkich  okoliczności,  tyczącycli  się  sprawy  języka  wykła- 
dowego w  tutejszym  Uniwersytecie^  przedstawił  na  nąjbliźszcj  sesyi  są/- 
mowąj  wnioski  do  odpowiednich  uchwiU  ku  jęj  należytemu  uporządko- 
waniu w  interesie  krąju  i  oświaty  narodowctj 

')  Reskr.  Prez.  Nam.  z  21.  wrześniA  1887.  1.  7487. 

Do  zażalenia  przyłączy?  się  na  wezwanie  Wydziału  i  Sonat  akademicki, 
w  relacyi  z  9.  listopada  lbG7.  W  reskrypcie  z  2U.  gruduia  1HG7.  i.  9723.  P.  Młai:>tfr 
odpowiada  na  aaialenie. 

')  Hiędsy  poalami,  podpisanymi  pod  wmoakiem,  znajdujemy  nazwiska  dwMi 
pdtniejszych  profesorów  Wszsdinicy  lwowskiej,  pp.  Czerkawsk  icgo  i  Kabata. 

*)  Patrz  Stenogr.  Sprawozdania  z  1.  sesyi  2.  peryodti  Sejmu  krajowepo  w  r. 
sir.  3G,  4t2;  Starzyński:   Uwagi  o  prawnej  strunie  równouprawnienia  narudowoki, 
Lw4w,  1888,  atr.  46 

•)  Patcz:  Sten.  Spraw.  j.  w.  str.  117,  118;  Statzyński  j.  w 
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Xuniiii  to  się  stało,  doczekał  się  języlc  polski  czościowcgo  urzeczy- 
wistnienia praw  swoich,  przyrzeczonycli  mu  w  zasadzie  Najw.  post, 
z  25;2C>  lutego  1867,  przy  egzaminach  rządowych;  Nąjw.  post.  z  9.  pa- 
ździernika 1867.  raczył  bowiem  NąjjaśA.  Pan  oraec  1)  że  począwszy 
od  roku  szkolnego  1807/8  wolno  każdemu,  zgłaszającemu  się  do  egza- 
minu sądowego  we  Lwowie,  składać  egzamen  z  jednego  lub  dwóch,  po 
polsku  wykładanych  przedmiotów,  w  j^yka  polskim ; 

2)  ie  tak  samo  wolno  sUadad  egzamen  z  prawa  rzymskiego  (przy 
egzaminie  prawno-historycznym)  w  języku  polskim; 

3)  ie  począwszy  od  r.  1867/8  wolno  każdemu  z^asząjącemu  się 
do  egzaminu  sądowego  we  Lwowie  składać  egzamen  z  jednego  lub 
dwóch  przedmiotów  wykładanych  po  rusku,  w  tymże  języku,  chociażby 
słuchał  poprzednio  dotyczących  wykładów  w  innym  języku. 

Nadto  zamianowano  prof.  Dra  Fa n go ra  drugim  komisarzem  egza- 
minacyjnym dla  prawa  rzymskiego  w  języku  polskim  (obok  prof.  Zie- 
lonackiego),  poruczając  mu  zarazem  przewodnictwo  przy  tych  egza- 
minach,  przy  kłórycłi  miał  pytać;  Dra  firyziockiego  i  Dra  9.r(y- 
tl  ł  o  w  s  k  i  e  tzo.  zamianowano  koinisarzanii  cjjzaminacyjnymi  dla  prawa 
karne<.'o  I  cywilnego,  z  językiem  e<r/.aminacyjnym  polskim.  (Idy  wreszcie 
prof.  Dr.  Kabat  był  już  członkienj  komisyi  od  r.  18.");"),  a  będąc  profeso- 
r<Mii    na  katedrze  polskiej   otrzymał  Najw.  post.  z  9.  października  /;>.so 
facto  prawo  egzaminowania  po  polsku  z  postępowania  .sądowego  cywil- 
nego, i  gdy  Dr.  Ludwik  l*epłowski  został  zamianowany  reskr.  minist. 
z  2.  listopada  IHG7.  1.  8i)24.  członkiem  komisyi  egzaminacyjnej  dla  prawa 
handlowego  i  wekslowego  z  językiem  egzaminacyjnym  polskim '^).  została 
komisya  egzaminacyjna  działu  sądowego  skompletowana  i  zorganizowana 
w  sposób,  dający  kandydatom  możność  swobodnego  wyboru  pomiędzy 
wszystkimi  przedmiotami  egzaminu  sądowego  pod  względem  przedmio- 
tów, z  których  chcieliby  być  pytani  w  języku  polskim. 

W  kilka  miesięcy  później  następiue  fakt  pierwszorzędną]  donio- 
słości, mąjący  znaczenie  nietylko  dla  Uniwersytetu  i  nietylko  krąjowe 
lub  państwowe,  ale  nawet  europejskie,  t  j.  wydanie  konstytucyi  gru- 
dniowej  dla  krąjów  zwanych  przedlitawskimi,  czyli  właściwego  państwa 
austryackiego.  Wydanie  ustaw  zasadniczych  z  d.  21.  grudnia  1867.  stwo- 
rzyło szerszy,  a  korzystniąjszy  teren  dla  rozwoju  praw  językowych  i  na- 


*>  Tel^jnuoa  Himstra  Wyznań  i  Oświaty  do  Namiestoika  Galicyi  z  13.  pa- 
idzieroika  1867.  L  8886.  Reskrypt  Pr».  Nam.  zl4  paździomika  1867.  1. 8212.  do  pre- 
zesa konusyj  egzaminacyjnycli  radcy  dworu  lUnla  br.  Pohlborga ;  reskrypt  Pres 

Nam.  z  21.  października  1867.  1.  8;^5.s.  do  grona  profesorów  Wydziału  prawa. 
>)  Reskr.  Prez.  Nam.  z  6.  listopada  18G7  1.  8876. 

2* 
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rodowyoh,  a  z  druRio.j  strony  ro/.winęło  i  u/upohiiło  l»ę(iąo;|  dofąd  w  p.^- 
wiciu  konslytucyjną  lot  inr' rządu.  ( Idy  dyplom  |i;i/,<i/,u'riiikovs-y  lSiK).r.  za- 
powiadał tylko  slworzeiiie  takich  instylucyj  i  łakit  uo  stanu  prawne^?... 
któryby  odpowiadał  historycznemu  przeświadczeniu  piawnrnui  i  istnie- 
jącej rozmaitości  poszczególnych  królestw  i  krajów,  to  konstytucya  grti- 
dniowa  z  t867.  orzekła  w  Art.  XIX.  usL  zasad,  o  powszechnych  prait-aeb 
obywateli,  że  a)  wszystkie  szczepy  narodowe  (YoOcsatanme)  w  palfedwie 
są  uprawnione  i  każdy  z  nich  ma  nienarassalne  prawo  do  ocfarooy 
i  pielęgnowania  sw€|j  narodowości  i  swego  języka,  6^^  że  państwo  uznitte 
równouprawnienie  wszystkich  języków  w  krają  używanych  w  szkole, 
urzędzie  i  życiu  pnblicznem;  c)  że  w  krąjachf  zamieszkałych  prssez  Idlka 
szczepów  narodowych,  mąją  być  publiczne  zakłady  naukowe  w  ten  spo- 
sób urządzone,  ażeby  każdy  z  tych  szczepów  otrzymał  potrzebne  śrcMlki 
do  wykształcenia  się  zapomocą  swego  własnego  języlca,  bez  wywierania 
przymusu  do  nauczenia  się  drugiego  języka  krajowego. 

Wiadotno.  ze  żaden  może  z  artykułów  konstytueyi  nie  podlegsU 
i  nie  podlega  ( iągle  lak  rozmaitemu  tłómaczeniu  w  literaturze  prawni- 
czej i  politycznej ,  w  walce  stronnictw  i  czynników  władzy  i  w  życiu 
publicznom  w  ogóle,  jak  ten  Art.  XIX.  Nie  fii  niieis"e  tem  się  Zajmo- 
wać; ograniczymy  się  więc  tylko  do  kilku  ogólnych  uwag. 

W  myśl  Art.  XIX.  nie  może  żaden  język,   dlatego  tylko,   że  jc-i 
tym,  a  nie  innym.  lty<'  wykluc/zmym  od  udzielania  w  iiiiu  nauki.  Slui.-r- 
(izono  więc  i  poręczono  konstytucyjnie  tylko  to,  co  już  w  diodzo  Najw. 
postjin.  po  części  istniało,  t.  j.  że  i  polski  i  ruski  język  znalazły  w.>tęf»  na 
Wszechnicę  jako  języki  wykładowe.   Aby  jednak  jakiś  język  mógł  wpj.>i<- 
faktycznie  w  posiadanie  przyznanych  mu  formalnie  praw  w  całej  pełni, 
polrzeha,  by  posiadał  niezbędną  do  tego  wewnętrzną  zdolność.  Zwła.^zcza 
uniwersyteckie  wykłady  mają  na  celu  szerzenie  i  rozwćj  umiejętności 
i  cywilizacyi  w  nąjszerszem  jej  pojęciu,  a  nie  wykształcanie  języka  jako 
takiego;  język  nie  jest  tu  celem  sam  dla  siebie,  tylko  środkiem;  a  wy- 
kłady uniwersyteckie  nie  są  pracownią  dla  jego  kształcenia.  Do  Uniwer- 
sytetu wstęp  mieć  powinien  tylko  język  już  gotowy,  rozporządzający 
całą  obfitością  środków  wyrażania  myśli.  Wreszcie  przyjęty  konstytucyjnie 
przez  państwo  obowiązek  dostarczania  zakładów  naukowych  różnoję- 
zycznych w  krąjach  o  mieszanej  narodowości  sięgać  może,  jako  ściśle 
prawny  obowiązek,  tylko  do  zakładów,  udzielaja.cych  tego  stopnia  na 
uki,  do  którł>go  przyswojenia  sobie  państwo  każdego  zmusza  (w  formie 
przymusu  szkolnego),  t  j.  do  szkolnictwa  ludowego;  poza  temi  grani- 
cami jest  on  już  raczej  koniecznością  polityczną,  rzeczą  prostej  słuszno- 
ści, sprawiedliwości  i  dobrze  zrozumianego  własnego  interesu  państwa. 
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ule  nie    praw  na  konii-c/.nościji;  gdyż  wyższą  naukę  wolno  każdemu  po- 
biera<3  jej  nic  pobierać. 

Na  Ile  tych  postanowień  konstytucyi  grudniowej  uchwaIR  Sejm 
r.  1868.  projekta  trzech  ustaw  a)  o  używaniu  języków  krajowych  w  c.  k. 
władzach  i  urzędach  administracyjnych ,  prokuratoryach  skarbu  i  proka- 
ruŁoryach  państwa;  b)  o  używaniu  języków  wek.  wfaidzach  i  unsędach 
skarbowych ;  e)  o  używaniu  języków  wek.  sądach  *).  Odmówiono  im 
j^doak  sankcyi  monaraząj.  Na  tymże  samym  Sejmie  ząjęto  się  i  jęiykiem 
wykładowym  w  Uniwersytetach;  a  tu  należy  przypomnieć^  że  §.  11.  • 
\\\.  i)  usŁ  zasad,  z  dnia  21.  grudnia  1867.  o  reprezentacyi  państwa 
orzekły  że  do  kompetencyl  i^ie  Rady  należy  >ustawodawstwo  o  Uniwer^ 
sylelach>,  tudzież  że  według  statutów  krąjowych  (§.  18.  It.  2.)  należy  do 
So  jrnów  krąjowych  wydanie  bliższych  zarządzeń  ustawodawczych  w  obrę- 
bie ustaw  państwowych  pod  Mrzględem  spraw  szkolnych. 

Akcya  ta  rozpocz^  się  w  Sejmie  1868.  interpelacyą  wniesioną 
przez  p.  Czerka wsk icgo  na  6.  posiedzeniu  d. 29.  sierpnia,  a  zapyłii- 
Wydział  krajowy,  czy  tenże  zamierza  NwkonaC*  dane  sobie  przez 
S«'Jiii  r.  1SH7.  polecenia  w  .sprawie  .jfvyka  \vykła<lowego  (j.  w.),  w  prze- 
eiwnyiii  zas  ra/.ie,  jakie  przyczyny  ^;laiięly  temu  na  przeszkodzie").  Hó- 
wiiocze.-^ine  wpłynęły  dwa  wnioski  p.  Oktawa  1*  ic  t  rii.s  k  i  e  go. 

Pierwszy  z  nich  dorna'^Mł  się  uchwalenia  ustawy  naslępujijeej  tre- 
ści:   rt;  na  rniwersytecie  lwowskim  i  krakowskim  mają  by<':  zaprowa- 
\\/,ono  wykłaily  polskie  dla  \vszy>tkicli  pr/.eilmiotow  |)rawniczycłi  i  p(tli- 
tycznych;  hj  z  wszystkich  przedmiotów  wykładanych  w  języku  polskim, 
dozwolone  jest  składanie  egzaminów  rządowych  w  tymże  języku ;  c)  ję- 
zyk polski  może  być  językiem  egzaminacyjnym  także  przy  egzaminach 
ścisłych  (rygorozach).  Drugi  wniosek  domagał  się  uchwalenia  petycyi  do 
Nąjj.  Pana,  proszącej,  aby  a)  na  Uniwersytecie  lwowskim  i  krakowskim 
syslemizowane  były  dla  wykładów  nauk  prawniczych  i  politycznych 
w  polskim  języku  stałe  katedry  profesorów  zwycząjnych;  b)  aby  profe- 
sorom nadzwycząjnym,  wykładąjącym  na  Wydziale  prawniczym  lwow- 
skim w  języku  polskim,  przyznane  były  prawa  i  emolumenta  profesorów 
zwycząjnych,  a  zatem,  aby  utworzone  na  Wszechnicy  Iwowskiąj  tizy 
katedry  z  wykładem  polskim  zostały  zmienione  na  stałe  katedry  zwy- 
czajnych profesorów. 

Na  interpelacyę  p.  Czerka  w.sk  i  ego  odpowiedział  w  imieniu 
Wydziału  krajowego  p.  O.  1'iełru.ski,  że  Wydział  zdał  ze  swej  czyn- 
ności, w  tej  mierze  przed^sięwziętej ,  obszerną  relacyę  w  sprawozdaniu 


•)  Starzyński ;  Uwagi  j.  w.  str,  5(J— GO. 

>)  Sten.  Spraw,  z  r.  Itf6tf,  str.  5U,  &),  ti7 ;   Starzyński  j.  w.  str.  46. 
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ogólnem  z  czynności  za  rok  miniony  ').  To  zdanie  ijprawy  nie  braniab 
korzystnie  dla  rzeczy;  czytamy  tam  bowiem:  »Z  treści  Ug  uchwały 
(sejmowąj)  widocznem  jest,  że  Wysoki  Sejm  zamierzył  uregulować  kmt- 
sty^>  języlu  wykładowego  na  Uniwersytecie  lwowskim  we  wtasnym  za- 
kresie ddałania,  i  j.  drogą  ustawy  lub  uchwały  przez  Nąjj.  Pana  sank- 
cyonowancg.  Atoli  gdy  wedle  ustawy  zasadniczej  państwowej  całe  pra- 
wodawstwo co  do  Uniwersytetów  wyjęto  z  pod  zakresu  działania  Sej- 
mów krąjowych,  przeto  w  drodze  ustawodawstwa  krąjowego  w  tcg  kwe- 
.  styl  nie  da  się  nic  zdziałać.  Czyli  zaś  nie  wypadałoby  usiłowania  w  uj 
sprawie  sprowadzić  na  inną  drogę,  mianowicie  na  dro^ę  usta  w  <  ►dawstwa 
pańslwowego,  lub  petycyi  do  Najjaśń.  ł'ana,  lo  zależeć  l)ędzie  od  dal.-^ł j 
uchwały  Wys.  Sejmu<.  Widocznie  więc  —  i  słusznie  —  nie  podzielał 
p.  IMotruski  lego  zapatrywania  Wydziału  krąjow^,  którego  .sam  był 
c/łonkiom,  skoro  właśnie  chciał  wnioskiem  swoim  rozwiązać  tę  sprawę 
na  gruncie  ustawodawstwa  krajowego. 

Wnioski  p.  Pi  e  t  ru  s  k  i  ego  odesłane  zostały  do  komisyi  edukacyjnej, 
a  jeden  z  nich  powrócił  z  komi.syi  w  formie  projektu  do  ustawy,  refcrowa- 
no<ro  przez  posła  Stanisława  hr.  Tarnowskiego.  Zanim  jednak  \v*z<*dł 
pod  obiady,  p.  I {azyli  Kowalski  postawił  wniosek'),  aby  Sejm  uchw./]// 
prośłtę  do  Najj.   I':inn,   hy  tenże  raczył  a)  zarządzić  ustanowienn  ua 
Wszecłinicy  lwowskiej  slałych  katedr  profesorów  zwyczajnych  Hhi  nauk 
prawniczych  dziahi  sadowego,  wykładanych  po  rusku:  />)  zarząiizi<*  przy- 
znanie suplentorn,  wykładajcłcyni  na  Wydziale  prawa  po  rusku,  praw 
i  korzyści  profesorów  zwyczajnych  —  czyh  zjimienić  dotychczasowe 
su[)lentury  na  profesury  zwyczajne:  rl  polecić.  abv  ze  wszystkich  [irzed- 
miotów,  wykładanycłi  po  rusku  na  tej  Wszechnicy,  można  l»yło  okłada*; 
w  języku  ruskim,  tak  egzamina  rządowe,  jak  i  egzaminu  ścisłe  (rygo- 
roza).  1  ten  wniosek  odesłano  do  komisyi  edukacyjnej,  ale  nie  czekąjąe 
na  załatwienie  go  tam,  uchwalono  tymczasem  w  Izłkie  w  załatwienio 
pierwszego  wniosku  p.  Pietruskiego  projekt  ustawy  następiv%c(9 
treści*): 

§.  1.  W  Uniwersytetach  krakowskim  i  lwowskim  mają  być  wy- 
kłady polskie  dla  wszystkich  przedmiotów  na  Wydziale  filozoficznyin, 
prawniczym  i  lekarskim,  z  wyjątkiem  historyi  prawa  niemieckiego,  bisto- 
ryi  języka  i  literatury  niemieduąj. 


»)  l^atrz:  Alegat  XXin  z  r.  Ifm,  sir.  75. 

')  Slen.  Spraw.  j.  w.  str.  140.  147;  Starzyński  j.  w. 

Posiedzenie  II.  i  12.  ■/.  11.  i  12  września  1668.  Sten.  Spraw.  sU.  170  -208. 
Alegat  i\r.  XXXII. ;  Starzyński  j.  w.  47—49. 
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2.  Dotychczasowe  wykłady  ruskie  w  Uoiwersytecie  lwowskim 
pozostają  nietknięte.  Wprowutonie  języka  ruskiego  do  wykładu  innych 
przedmiotów  nastąpi  w  miarę  możności  i  potrzeby. 

3.  Docentom  prywatnym  zostawria  się  do  woli  wyb6r  pomiędzy 
językami  krajowymi 

§.  4.  Egzamina  rządowe  na  Wydziale  prawnic/ym,  eg/amina  kwa- 
lifikacyjne na  nauczycieli  szkOt  drednich,  tudzież  egzamina  ścisłe  na 
doktorów  (rygoroza),  wolno  jest  kaidemu  zdawać  w  języku  wykładowym 
według  własnego  wyboru. 

§.  &  Ustawa  ta  wchodzi  w  życie  z  pucziitkiem  2go.  półrocza 
roku  1869. 

§.  6.  Wykonanie  i  L  p. 
Drugi   wniosek  p.  P  ie  t  nisk  i  e<,'o   miał  być  Iraklowany  łąc/nie 
z  \vnio.-;kicm  p.  Kowalskiego,  ale  już  do  tego  nie  przyszło.  Zwrócłr 
iv?dnak  należy  uwagę,  że  ustęp  wniosku  p.  K.,  odnoszijcy  się  do  języka 
egzaniinaeyjnego,  został  załatwiony  już  w  ij.  i.  lego  projeklu  ustawy 
tudzież  że  tak  język  polski,  jak  i  ruski  były  już  podówczas,  w  rozmia- 
rach wyżej  o{)isanych,  dopuszczone  do  użycia  przy  egzaminach  rzą- 
dowych. 

Musimy  poświęcić  kilka  uwag  rozprawie  sejmowej,  przeprowa- 
dzonej nad  tym  projektem  ustawy,  gdyż  zarysowały  się  w  niej  i  wal- 
czyły z  sobą  sprzeczne  zasadnicze  zapatrywania  na  kwestyę  języka  wy- 
kładowego i  na  prawa  Scgmu  w  ląj  mierze.  Pomyamy  oczywiście  podno- 
szoną w  Sąjmie  z  wielu  stron  wątpliwość,  czy  język  ruski  jest  już  dosta- 
tecznie rozwiniętym,  aby  mógł  być  użytym  do  uniwersyteckich  wykła- 
dów'), gdyż  nąjpierw  stoimy  bez  zastrzeżeń  na  gruncie  Nąjw.  posŁ 
z  4.  lipca  1871,  które  stanowczo  rozstrzygnęło  już  tę  wątpliwość,  usu- 
wając wszelkie  ograniczenia  co  do  ruskich  wykładów,  i  stawiąjąc  zdol- 
ność ^vykładania  po  rusku  na  równi  ze  zdolnością  głoszenia  wykładów 
w  języku  polskim;  a  powtóre,  ponieważ  od  czasu  owąj  dyskusyi,  od  r. 
1868,  język  i  literatura  ruska  poczyniły  znaczne  postępy:  poglądy  więc 
wówczas  głoszone  nie  mogą  bynajmniąj  dziś  jeszcze  być  miarodaw- 
oy.yml  Ograniczamy  się  tylko  do  historycznych  notatek,  że  poseł  Hazyli 
Kowalski  mniemał,  iż  gdyh>y  prawdą  było.  że  ię/yk   ruski  jeszcze 
się  nie  rozwinął,  to  letnbardziej  należy  go  wprowadzić  jako  wykładowy 
w  Uniwer^y lecie,  *bo  żaden  język  nie  kształci  się  pod  wieśniaczą  sŁrze- 


»)  Wątpliwości  te  podnosili  pp.  Ki»rnol  Kr/.eczunowicz.  Ludwik  Skrzyński,  ks. 
Adam  Sapieiia,  Zygmunt  Sawczyuski  i  ks.  iiarewicz,  przemawiający  po  rusku. 
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dią;  kaidy  język  kształci  sitj  na  Akademiach  i  Uniwersytetach*,  a  więc 
trzeba  ma  dać  tę  sposobność  rozwoju;  ie  na  to  odparli  pp.  Chrza- 
nowski, SawczyAski  i  sprawozdawca  Stanisław  hr.  Tarnowski, 
że  wykład  uniwersytecki  nie  jest  środkiem  kształcenia  języka,  tylko 
środkiem  udzielania  umiejętności,  a  Icto  O  tam  zapomni,  ten  i  nauce 
szkodę  wyrządzi  i  językowi  do  rozwoju  nie  pomoże.  Nie  możemy 
przyUMii    nic    zwrócir*   uwaju'i    na   wywody   posła  S  a  w  czy  iisk  icgo 

0  wanii, karli,  od  których  zawi.shi  zdolność  pewnr;^o  )ę/vka  do  wykła- 
dów iniiwersylcckn-j),  o  tlroyaoli,  na  klorycii  naicży  liiniow ;it-  j>rzyszłośi- 
językowi  ruskiemu,  i  o  znaczeniu  Uniwersytetów  i  ud/.iilanej  w  nicli 
nauki  *). 

V.  Kowalski,  ks.  Petruszewicz  i  ks.  Pawlików  mniemali,  że 
proponowany  projekt  ustawy  ł)yt  dla  ruskiego  języka  krzywdą  i  niespra- 
wiedliwością, bo  nie  przyznawai  mu  więcej,  jak  utrzymanie  istniejących 
już  ruskich  katedr,  dalsze  ich  wprowadzanie  w  miarę  potrzeby  i  mo- 
żności, dopuszczenie  hahilitacyi  ruskich  docentów  prywatnych  bez  ogra- 
niczenia  i  bez  zastrzeżeń,  i  możność  składania  toorotycznych  e<;/nininuw 
rządowych,  ryporozów  i  egzaminów  na  nauczycieh'  !*zk<)ł  śicdnidi  w  ję- 
zykn  rn-kiin.  /apcwiic.  że  lo  jo/czc  nic  wyczerpuje  w.szclki<  li  nm/li- 
wycli  żądati,  ale  wszy>lkii"io  nic  żądał  i  sam  p.  Kowalski,  j/dyż  doma- 
gając sic  ustanowienia  paraicinye':'  rnskicli  katedr  na  wszysikicli  wy- 
działach dla  wszystkich  przedmiotów,  nie  żądał  jednak  wprowadzenia 
ich  w  życie  odrazu,  lecz  tylko  w  miarę,  jak  zgłaszać  się  będą  ukwali- 
fikowani  do  nich  docenci.  Tylko  p.  bar.  Bataglia  żądał  wszyst- 
kich katedr  polskich  i  ruskich  bez  żadnego  zastrzeżenia.   Prawda,  że 

1  ks.  Władysław  Sanguszko  mniemał,  iż  język  ruski  doznaje  w  tym 
projekcie  ustawy  upośledzenia,  ale  książę  brał  In  rzecz  wyłącznie 
ze  stanowiska  zewnętrznej  formali-^lYcznei  równości  lilerv  prawa. 
ł)CZ  wzi^lędn  na  możnośt-  wlania  w  nią  żywej  treści,  nie  '  licjał  nawet 
rol)i<'-  różnicy  itiiędzy  riiiwersylet<  in  lwowskim  a  krakowskim,  dopu- 
szczając i  w  tym  ostatnim  wykłady  ruskie,  >z  czc^o.  nawiasem  mówiąc, 
posłowie  ruscy  nie  chcieli  korzystać),  chciał  wykładów  utrakwislycznych, 
t  j.  polskich  albo  ruskich,  a  z  drugiej  strony  wyrażał  się  pesymisty- 
cznie o  przyszłości  wykładów  i  katedr  ruskich;  Rusinów  zaś  i  Po- 
laków uważa)  za  dwa  szczepy  jednego  narodu.  Senzacyę  wy- 
wołało oświadczenie  sprawozdawcy,  p.  St.  Tarnowskiego,  iż  slyli- 
zacya  paragrafu,  dopuszczaj:! ca  język  ruski  w  miarę  potrzeby  i  mo- 
żności, a  zwalczana  w  pełnej  Izbie  tak  gorąco,  jako  krzywda,  do- 

■)  Jali  .s«))H-  <l;uv  iii<  j  j(.'zyk  polski  tę  przyszłość  budował,  patrz  mowy  St.  Tar- 
nowskiego i  ks.  tiarcwic^a. 


s 
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konan^  ^sostała  w  komisy  i  edukacyjnej  przez  samych  posłów  ruskich, 
oa  ^danie  postów  polskich,  i  że  oświadczyli  oni  w  komisyi,  na  wyra- 
atne  zapylanie,  że  ani  nie  żądają  niakich  wykładów  dla  wszyRtkicb 
praedmiotów,  ani  nie  chcą  nawet  oznaczać  specyalnych  przedmiotów, 
kŁ6re  miałyby  być  wykhidane  po  rusku.  Nawiasem  mówiąc,  na  ówcze- 
Hne  ruskie  wykłady,  według  oświadczenia  złożonego  w  Izbie  przez  prof. 
Kabata,  uczęszczało  na  III.  roku  10,  na  IV.  roku  9  słuchaczy. 

Zaznaczyć  musimy,  że  prawa  i  zdolności  języka  polskiego  do  zajęcia 
roli  języka  wykhidowogo  w  Uniwersytecie,  nie  zaprzeczano  z  żadnej 
strony,  i  że  przekonywtgące  w  tąj  mierze  wywody  St  Tarnowskiego 
(w  spraivozdaniu),  a  Adama  Potockiego  i  innych  (w  ich  przemówię- 
Diach)  nie  były  ani  słówkiem  zaczepiane:  starano  się  tylko  (ks.  Pet  ru- 
szę wic  z,  p.  Kowalski)  wykazać  równą  dojrzałość,  a  nawet  pod 
względem  terminologii  prawniczej  wyższość  języka  ruskiego. 

Wreszcie  kwestya  kompetencyi  Sąjmu  do  uchwalenia  tej  ustawy. 
Bronili  jąj  gorąco  pp.  Adam  hr.  Potocki,  Krzeczunowicz,  Zybli- 
kiewicz,  ks.  Sanguszku,  Chrzanowski,  i  sprawozdawca  SL  Tar- 
nowski; zaprzeczali  j€ti  pp.  Kowalski,  który  ją  |)rzokazywał  ustawo- 
dawstwu państwowemu,  i  reprezentant  c.  k.  Rządu,  który  windykował 
prawo  stanowienia  o  języku  wykładowym  wyłącznie  dla  władzy  wyko- 
Tv.v\vczt'i,  l.  j.  iż  regulować  ją  ma  sam  c  k.  Rząd,  w  drodze  rozporzą- 
dzenia. Ówczesny  lioklor  Uniwersytetu  lwowskiego.  *ir.  kat.  ks.  prol".  Dr. 
JozoT  Dcikiewicz.  postawi!   nawet,   itod/ielajnę  zapatrywanie  prawne 
posła  Kowalskiego,  motywowany  w  krótkich  słowacli  wniosek  przej- 
ścia do  porządku  dziennego;  nic  miał  z  nim  jednak  powodzenia  M. 

Kwestya  to  wielce  sporna  i  jakkolwiek  rzec/,  1>\ najiniiici  lak  nie 
stoi,  jak  mniemali  ohroiicy  kompetcnevi  sejiiiowe|.  to  jednak  iiitei]»re- 
lacya  oliowia.zująeych  ustaw  nie  w  \  klucza  zasadniczo  komjictencyi  Sejnm. 
Przyznane  liowiern  Radzie  państwa  prawo  u  s  t  a  w  (» d  a  w  sl  w  a  o  liii- 
wersytetach  /riac/.y  tylko  tyle.  źe  jeżeli  w  sprawach  uniwersyteckich 
ma  l»yć  wydana  jakaś  norma,  wypowiai!aja,(  a  r«^{j[iiłę  prawną,  a  więc 
norma  ustawodawcza  we  właś(Mwem,  malłiyalnem  słowa  znaczeruu, 
to  wydanie  takiej  ustawy  należy  do  Rady  państwa.  Orzeczenie  zaś 
o  języku  wykładowym  nie  jest  ustanowieniem  reguły  prawnej;  podniósł 
to  w  Sejmie  w  bardzo  przekonywujących  słowach  poseł  Adam  hr.  Po- 
tocki, pytająe,  »czy  rzeczywiście  kwestya  języka  wykładowego  jest 
integralną  częścią  ustawodawstwa,  i  czy  stanowienie  o  języku  wykłado- 
wym należy  właściwie  do  tych  warunków  organtzacyi  wewnętrzncij.  któ- 

>)  Stea.  Spraw.  str.  179,  I6i,  202. 
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rych  ułożenie  jest  rzeczą  ustawodawstwa  uniwersyteckiego  ?«  Twwrdii 
to  i  uznaje  także  sam  c.  k.  liząd,  skoro  reguluje  językową   kwest  yę 
w  drodze  rozporządzenia,  i  zasŁnsega  ją  dla  siebie,  i  na  tej  drodae  ją 
i  we  Lwowie  i  w  Krakowie  unormował,  czego  nie  mógłby  zrobió,  gdfbf 
olcreślenie  Języka  wykładowego  było  ustanowieniem  zasady  prawnąj. 
Skoro  zaś  rzecz  ta  nie  należy  do  właściwego  ustawodawstwa,  to 
zachodzi  znów  pytanie,  czy  mimo  to  nie  moie  ona  byó  w  iadnym  razie 
uregulowaną  w  drodz3  ustawy?  Na  to  odpowiedzieć  musimy,  że  tak; 
bo  obok  ustaw  o  właściwej  treści  prawnąj  mamy  i  ustawy,  t.  zw.  for- 
malne, będące  tylko  przyobleczeniem  aktu  administracyjnego  w  formę 
i  nietykalność  ustawy:  a  konstytucyjnie  wolno  zawsze  rządowi  zaasądań 
dla  aktów  ogólnie  ol)Owiązującycb,  nie  będącycłi  lylko  prostemi  zarzą- 
dzeniami, przyzwolenia  ciał  reprezentacyjnych  i  formy  ustawy.  Jeśli  zaś 
wobec  tego  i  kwest ya  języka  wykładowego  może  się  stać  przed  miotem 
ustawy,  to  zachodzi  pytanie,  jakioj?  państwowej  czy  krajowej?    Xa  to 
właściwie  precedensu  nie  ma.  ()  językach  wykładowydi  w  ol»u  IJniwer- 
sytrtach  w  ['radze  stanowią   \vpra\v<l/.i«'  ustawy   paiisiwowe.   ale  tam 
hwcsiya  języka  hyhi  właśiiio  jedynym  powodem  rozczłonkowania  jeifrił-jro 
rniweisYlelii  na  dwa  odrębne,  a  iuiorinf)wanie  jeżyka  zostało  dok(»nane 
tym  samym  aktem  uslawodauczym,  klorym  stworzono  dwa  Tniwor-y- 
tety  z  jednego.  O  języku  wykładowym  na  rniwer>yte<  ie  czerniowieckim 
sianowi  także  ustawa  państwowa,  ale  lam  orzeczenie  to  .spływa  się 
w  jedną  całość  z  samem  założeniem  Uniwersytetu.  Zaś  ustawy  państwo- 
wą) o  języku  wykładowym  w  Uniwersytecie  już  istniejącym,  a  nie  reor- 
ganizowanym równocześnie,  nie  mamy  wcale.  Nie  mamy  więc  ani  pre* 
oedenstt  ustawodawczego,  ani  tem  mniej  przepisu  p  awa  za  kompeten- 
cyą  Rady  państwa,  bo  w  §.  11  cyt  ust  zasadniczą)  ustawodawstwo 
językowe  nie  jest  zastrzeżone  dla  Rady  państwa.  Za  kompetencyą  Sąjmu 
nie  mamy  wprawdzie  także  przepisu  ustawy  ani  precedensu  —  ale  ze 
względów  formalnych  mógłby  c.  k.  Rząd  równie  dobrze  podzielić  się 
i  z  nimi  prawem  orzekania  o  języku  wykładowym  ze  względu  na  po- 
wyższe wywody  i  na  wyż  przytoczony  paragraf  statutu  krąjowego. 
A  nadto  zachodzi  tu  ważny  wzgląd  wewnętrzny,  rzeczowy,  i  precedens 
ustawodawczy  niższego  rzędu,  na  który  kładh  <.'łowny  nacisk  pp.  Zybli- 
kiewicz.  Chrzanowski  i  Sawczyński.  Kweslya  językowa  wogóle, 
a  przynąjmniej  kwestya  języka  wykładowego  jest  jedną  całością,  czy  to 
chodzi  o  jej  objawy  na  tym,  czy  na  owym  stopniu  szkolnictwa.  L  stawę 
o  języku  wykładowym  w  szkołach  ludowych  i  średnich  uchwalił  Sejm; 
a  jeśli  to  się  stało  jeszcze  przed  konstylucya  trrudniową,  to  przemawia 
to  łvIko  fembardziej  za  prawem  Sejmu,  albowiem  prawa  te  za  ezas«tw 
dawniejszej  ustawy    26.  lutego  18til.  o  reprezenlacyi  państwa  były  sci- 
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ślej  ski»;p<^»\\aiie  niż  przez  konstylucyę  }iiii(liiiową:  domniemanie  wal- 
czyło  |ii"x<M-iw  nim,  K<ly  <lziś  walczy  za  niemi.  Zmieniał  Sejm  tę  ustawę 
kilku     iio\v«'laini ,   wydanemi  jiiź   po  wejściu  w  życie  konslyUicyi  gru- 
dniowej.     l*rawa  c.  k.  Rządu,  jako  organu  tunkcyi  wykonawczej,  nie 
zostały  także,  w  stosunku  do  epoki  przed  r.  18(>7,  przez  konstylucyę 
s^rudniową  rozszerzone,  lecz  tylko  sformułowane  i  raczej  ścieśnione. 
KwesŁya  języka  wykładowego  w  szkołach  ludoMrycłi  i  dr^nich  nie 
została  zalicsona  do  tych  'zasad  nancsania*,  co  do  ktdrfch  kompeten- 
cya  przysługt^e  Radzie  państwa.  Ustawa  z  14.  mąja  1869.  o  szkołach 
Audowych  nie  wyozerpcue  także  kwestyi  językowej.  Analogicznie  więc 
i  » ustawodawstwo  o  Uniwersytetach*,  należące  do  Rady  państwa,  nie 
obejmiąie  kwestyi  językowąj.  Dla  Szkoły  politechniczncd  lwowskiej  uchwa- 
lił Scóm  krąjowy  w  b.  r.  statut  organizacyjny  w  formie  ustawy,  w  któ- 
r€(i  §.  4  powiedziano,  ie  językiem  wykładowym  jest  język  polski  *). 

Z  tego  wszystkiego  wyprowadzamy  wniosek,  ważny  ze  względu  na 
przyszłość,  że  kompetencya  sigmowa  do  uchwdenia  ustawy  o  języku 
NvyUadowym  w  Uniwersytecie,  jakkolwiek  nie  przyznana  wyraźnie,  nie 
jest  jednak  bynąjmniąj  wykluczona.  Sądzimy  atoli,  że  Wydział  krajowy, 
wykluczając  ją  stanowczo  w  r.  1868.  na  rzecz  ustawodawstwa  państwo- 
wego (j.  w.X  o^bił  temsamem  znaczenie  zapadłej  w  Sąjmie  uchwały. 
A    rrtoże    nawet  wolno  przypuścić,   że  c.  k.   Rząd  warował  w  r. 
1868.  kompetencyę  dla  siebie  metyle  ze  względu  na  samą  formę 
ustawy,  nadanej  uchwale  sejmowej,  jak  może  raczej  ze  względu  na 
jej  treść.  t.  j.  że  nie  chciał  Jeszcze  w  r.  iSłiS.  p«')jść  lak  daleko  w  uzna- 
niu Języka  polskiego  za  wykładowy.    Sądzimy  wreszcie,  że  e.  k.  Hząd. 
mając  [)rawo  proponować  Najj.  Panu  odmówienie  sankcyi  pewnej  usta- 
wie, ma  w  len  sposób  w  swem  ręku  dostateczną  moc  przeszkodzenia 
takim  ufliwałoin  sejmowym  w-  sprawie  ję/yka  wykładowego  w  Tniwer- 
syletacli,  którchy  z  ogólnego  stanowiska  pansiwowego  uważał  za  niedo- 
puszczalne, i  że  w  ten  sposób  zabezpieczonym  Jest  dostatecznie  chara- 
kter l' ni  wersy  telów'.  Jako  zakładów,  których  znaczenie  [irzckracza  o  wiele 
granice  Je<ineJ  prowincyi,  i  których  powodzenie  i  stan  zwią/ane  Si\  z  inlc- 
resem  ogólno-pań.stwowym  •). 

(Idy  Najw.  sankcNnuowanie  uchwalonego  projektu  ustawy  o  Języku 
wykładowym  nie  nadchodziło,  wniósł  poseł  Alojzy  Bocheński  infer- 
pelacyę  do  c.  k.  rządu,  zapytującą  uj  czy  przedłożył  rzeczoną  ustawę 


>)  Akgat  Nr  200,  nfmt  ĆwiUMski. 

>)  W  tern  znaczeniu  są  istotnie  Uniwersytety  »nklwiami  państwowymi*  (Reichs- 
aotUillen).  Tym  aigumentem  wojowano  cięsło  za  niemieckich  czasów  Uniwersytetu 
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(Iti  Najw.  .sankcyi.  I>)  r/,\  i  Jakio  kroki  poczyniło  e.  k.  Mini.-^UTslW"  ' 
załatwienia  tpj  sprawy,   i  w  jakiem  ona  obecnie  znajdujo  się  sta-hu-iL 
c)  jakie  niogjł  l)yć  powody  zwłoki  w  załatwieniu  tej  tak  dJa  kraju  po- 
żądanej sprawy  ?  ') 

()fł|H)\vie<lź  rzijdowa  składała  się  z  dwocli  części.  I*ier\v<za  ł«\łu 
pismo  kierownika  Namiestnictwa  z  d.  \'.].  października  lSłłl».  ilon^^-sT;*'-*- 
o  odm  'wie  sankcyi  i  nzasadniaj.-ice  ja,  które  ile  możnn.-ci  <l<)kł;oinie  in 
podajemy.  Hr.  l*ossinger  oznajmia,  że  \a.jj.  Tan.  Majw.  post.  z  ^fo. 
września  b.  r.  odmówił  sankcyi  temu  projektowi  z  powodu,  iż  on  prze- 
kracza kompetencyę  Keprezentancyi  kraju.  Składa  przytem  nsLutępująt-e 
oświadczenie: 

Stosunki  języka  wykładowego  na  Wszeclinicaeh  w  e  Lwowie  i  w  Kra- 
kowie uregulowane  zostały  w  nowszym  czasie  Najwyższemi  postao^  we- 
dług których  w  Krakowie  na  świeckich  fakultetach  wykładowy  język  pol«ki 
jest  regułą,  niemiecki  zaś  wyjątkowo  tytko  pozostawiony  dla  niektórrdi 
przedmiotów,  przeciwnie  na  Wszechnicy  lwowskiej  niemiecki  język  ie;$t 
ogólnie  wyUadowyro,  zaś  w  polskim  i  ruskim  języku  wykłady  odby- 
wają się  tylko  w  przedmiotach  sądowego  egzaminu  państwowego, 
tudziei^  polskiąj  i  ruskiej  literatury  i  gramatyki.  Z  uchwalonego  pna 
Wysoki  S(\im  projektu  nie  da  się  dokładnie  wyrozumieiS,  czyli  te  sto- 
sunki mąją  być  radykalnie  zmienione  i  niemieckie  wykłady  całkiem  za- 
niechane (z  wyjątkiem  prawa  niemieckiego  i  literatury  niemieckiej),  alłjo 
czyli  przynąjmniąj  przede  wszy  slkiem  ol)ok  istmcjącycłi  wykładów  nie- 
mieckich zaprowadzone  ł^ye  mają  także  polskie  wykłady  dla  wszystkicłi 
przedmiotów  na  obu  świeckicłi  fakultetach.  Podczas  gdy  osnowa  uefiwa- 
lonej  ustawy  ostatniego  sposołin  zapatrywania  się  bezwarunkowo  nie 
wyklucza,  przypuszczać  też  można,  że  pierwszy  sposób  był  właściwym 
Wysokiego  Sejmu  zamiarem. 

W  każdym  razie  postanowienia  względem  języka  w  ykładr)wei.'o  na- 
leży w  ogólności  do  władzy  wykoiiawczcj :  a  gdyby  należały  do  wład/y 
ustawodawczej,  natenczas,  na  inoey  dziś  obowiązującej  koiistytucyi,  pod- 
legałyby komiictencyi  Hady  l\in>twa. 

(!o  do  Uniwersytetu  ki aKowskicif*  odpowiedziano  życzeniom  Sojmu 
przez  Najw.  post.  z  3.  października  ISÓH,  a  o  ile  jeszcze  jaka  dalrz;i 
zmiana  okazałaby  sie  j>()ż;jdana,  zarządzone  zostały  jiotrzcdaie  kroki  do 
przyprowadzenia  kiukowskiuj  W.szechnicy  do  stanu,  odpowiudąjącego 


lwowskiego,  ale  tylko  wtedy,  gdy  sdo  o  ratowanie  języka  wykładowego  niemieekiep. 
lab  o  ucliylanie  się  od  stosunków  z  natiiicsttiikiem  łir.  Gołucłiowskim 

'I  Sten.  Spnw.  sejm.  z  1869,  5.  posiedzenia  z  21.  września,  str  66. 
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w  zupełności  życzeniom  Wysokiego  Sejmu.  Go  do  lwowskiego  Uniwer- 
sytetu mkf  nie  jest  możebnem  c  k.  Ministerstwu  postąpić  w  tensam 

zupełnie  sposób.  Pominąwszy  wz<?ląd  na  uzasadnione  życzenio  mioszkań- 
ców  niepolskiej  iinrodowości  w  (ialicyi ,  wypada  niicó  lui  uwadze,  że 
utrzymywanie  dwócli  polskioli  l^niwersylptów  w  kraju  nic  loży  vs'  ol»(;- 
wii^zku  paiKslwa,  że  zateuj  z  polonizatya  toj  Wszechnicy  usuniętąby  zo- 
stała niejako  podstawa  uprawniająca  i  zabezpieczaji^ca  jej  istnienie. 

To  pierwsza  część  odpowiedzi;  drugą  stanowiło  oświadczenie 
c  k.  komisarza  rządowego,  ib  jest  zamiarem  c  k.  rządu  przeistoczyć 
Uniwersytet  Jagielloński  na  Wszechnicę  czysto  polską;  co  do  Iwowskiąj 
Wszechnicy  za.4  zamierza  c.  k.  rząd  wypowiedzianym  życzeniom  ile 
możności  zadosyćuczynić,  mianowicie  bynajmniej  nie  sprzeciwiać  się 
wprowadzeniu  wykładów  polskich  przoz  docenlow  liahililowanyeh. 
a  nadto  obsadzi**  zwyczajnymi  profosoiami  i  stabilizować-  isliiiejace  już 
na  mocy  Najw.  post.  z  r.  lSł)7.  polskie  kalcdi  y.  Odpowiednie  jiertraklacye 
.sł|  W  loku,  i  c.  k.  rząd  będzie  się  starał  doprowailzić  je  jak  najprędzej 
do  skutku  '). 

Zobaczymy  w  dalszym  ciągu,  że  i  w  samym  Sąjmie  upominano 
się  równocześnie  o  tesame  zwycząjne  katedry,  i  że  w  chwili  kiedy  to 
mówił  komisarz  rządowy,  utworzenie  ich  było  już  w  zasadzie  posta- 
nowione. 

f)puszczając  na  razie  arenę  sejmową,  powracamy  do  murów  Uni- 
worsytelii.  Tu  wystijpila  znow  kwestya  językowa  w  czasie  obrad  grona 
profesorów  prawa  nad  przysłanym  przez  e.  k.  Ministerstwo  do  zaoj)i- 
niowania  projektem  ordynacyi  dla  rv^orozów  firawniczyeb.  łYol.  Ka- 
bat i  Zielonacki  zapropoiujwaii,  aby  z  tycli  przedmiotów,  które  wy- 
kładane są  przez  zwyczajnego  lub  nadzwyczajnego  profesora  w  jednym 
z  języków  krąjowych,  wolno  było  składać  egzamen  ścisły  w  jednym 
z  tych  języków.  Motywowali  to,  oprócz  faktem  wprowadzenia  wykładów 
polskich  i  ruskich,  także  dopuszczeniem  języka  polskiego  do  egzaminów 
rządowych  i  powołaniem  się  na  art  XIX.  ust.  za.sadn.  o  powsz.  praw. 
obyw.  (irono  profesorów  odrzuciło  jednak  t(  n  wniosek  z  powodów,  iż 
a)  wprowadzenie  języka  polskic^jo  dla  nieklttrycii  wykładów  należy,  jctfo 
zdaniem,  uważać;  jako  zai/ailzcnic  wyja.lkowc.  nie  moiJa.ct;  byniijrnniej 
naruszać  zajiwaranlowane^o  [trawnie  inemieckiłłgo  charaklciu  ntiiwcisy- 
lelu;  b)  art.  XIX.  ust.  zas.  nie  da  .się  tu  zastosować;  w  przeciwnym  bo- 
wiem razie  należałoby  urządzić  we  Lwowie  uniwersytet  całkiem  polski 
a  także  i  ruski;  na  każden  zaś  sposób  takie  jasne  i  stanowcze  postą- 
pienie, a  nawet  zupełne  zniesienie  lub  przeniesienie  niemieckiego  Uni- 

*)  Sten.  Spraw.  Bąjm.  z  1869,  sir.  810,  posiedzenie  17.  1 16.  pnidzionnika  1860. 
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wersytetii  we  Lwowie  byłoby  lepsze  od  operaeyi.  któraby  kr«»k  za  kr«> 
kiem  poz!»awiała  rniwersylel  cbaraktfni   nieriiiefkiego,    aby    ^if^   z  cta- 
seiii  wyłoniła    /.  nieyo  Ws/.echiiica  całkietn  pol.ska;  rj  że  eg^zamina  nM» 
są  w  o^'ole  środkiem  do  kształcenia  języka:  (h  że  pr/y  eezan linach  si^j- 
słyeh  każdy  wotaiil  głosuje   nad  ogólnym  rezultatem  e^jzaminii .    a  więc 
profesorowie,  nie  umiejący  po  polsku,  byliby  p  islawieni  w  n ieiiiożin^śd 
głosowania.   Na  to  odpowiedział  prof.  Kabat,  że  uważa  zii  riiekott«e- 
kwencyę  wykluczać  przy  rygorozach  język,  dopuszczony  przy  egzaminach 
rządowych  i  przy  wykbdach,  i  ie  jego  wniosek  miał  na  cela  prakty- 
czne przeprowadzenie  równouprawnienia,  poręczonego  w  Art  XIX.  usŁ 
zas.  Datcd  proponowali  prof.  Kabat  i  Zielonacki,  choć  bez  skutku,  aby 
w  rygorozach  mogli  uczestniczyć  takie  profesorowie  wykiadąjący  w  jednym 
z  języków  krąjowycb,  jeieli  kandydat  chce  sUadaó  egzamen  w  języku 
krąjowym  (pomimo,  ie  dla  dotyczącego  przedmiotu  istnieje  takie  katedra 
niemiecka,  obsadzona  zwycząjnym  profesorem).  Wreszcie  wnosili  prof. 
Kabat  i  Zielonacki,  ale  takie  bezskutecznie,  aby  przy  rygorozom 
z  przedmiotów  sądowych  interweniowali  wszyscy  profesorowie  fadiowi, 
a  więc  i  proresornwie  nadzwyczajni  wykładający  po  polsku,  a  to  w  tym 
celu,  aby  kandydaci  także  i  przez  nich  mogli  być  pytani 

(Idy  przyszło  do  obsadzenia  suplentury  prawa  handlowego  i  we- 
kslowego w  języku  polskim  na  r.  IHfiSlł,  postanowiło  e.  k.  Ministerstwo 
reskryptem  z  20.  marca  !8n8.  że  odtijd  należy  bezwarunkowo  wyrnaj/a" 
(ir|  siiplenta  pry.e<lłożenia  rozprawy  naukowej  i  wykładu  prol>nę<rii,  aił»'' 
też  lormalnego  aktu   babililacyjnei^o.    I'nni(nv;iż  jednak  lukł  ma.iacy 
warunki  nie  zgłosił  się,  postanowiło  ,i;rono  [imlesorow  d.  la.  lipca  1 
przedstawić  Ministerstwu   wniosek  /.aniechania  polskiego  wykładu  lyeii 
przedmiotów  w  nadchodzącem  zimuwem  półroczu.    Przeciw  temu  L'ło- 
sowali  i  przemawiali  prof.  Kabat  i  Zielonacki,  dowodząc,  że  w  Najw. 
post.  z  25.  lutego  1B()7.  wypowiedaano  stanowczo,  ii  polskie  wykłady 
mają  się  trwale  odbywać,  a  więc  nie  moina  Ministerstwu  proponować 
ich  czasowego  przerwania,  tembardziej,  ie  ukwalifikowani  kandydaci  się 
znąjdą. 

I  rzeczywiście  się  znaleźli,  gdyi  jui  na  posiedzeniu  z  29.  lipca 
1868.  referował  Dr.  Mor  o  podaniu  Dr.  Leonarda  Piętaka  o  nadanie 
mu  uenUte  legendi  z  prawa  handlowego  i  wekslowego,  na  podstawie 
przedłoionąj  przezeń  rozprawy  habilitacyjnej,  i  uchwalono  jednogłośnie 
poruczyć  mu  tymczasowo  suplenturę  tych  przedmiotów  na  r.  is<ł8  *ł. 

Zasadnicza  kwestya  językowa  nasunęła  się  znów  na  posiedzeniu 
grona  profesorów  Wydziału  prawa  dnia  21.  lipca  1868.   (idy  grono  to 

*)  Posiedzenie  grona  proresorów  Wydziału  prawa  z  d.  28.  stycmia  1868,  spia- 
woadanie  z  *.  lutego  1808.  L  44& 
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y-alwiordziło  cały  akt   liahililaryi  Dr.  I.ooiia   Hi  lińskiego,  jako  do- 
tenUi    prywatnego  fkoiioinii  s|)<>łe<'zn('.).  i  yiy  l>r.  \i.  oświadczył  clięć 
wykłaf1;iiiia  nie  tylko  po  nioniiecku.  ale  i  po  pol.^-ku.  uchwalono  na  wnio- 
sek  piol.   riulta,  że  docentura  daje  prawo  tylko  <lo  wykładów  niennc- 
ekic  h,   przc(  iw   wywodom  i  głosom  prof.  Kabata  i  Z ie  1  o nack iego. 
Tę  to   spniwę  miał  na  myśli  poseł  Adam  łir.  ł*otocki,  gdy  w  rozpra- 
wie nad  językiem  wykładowym  w  Uniwersytecie  podniósł,  że  w  osla- 
toich  czasach  odmówiono  docentowi,  chcącemu  wykładać  po  polsku, 
pozwolenia  na  te  wykłady     Dr.  Biliński  wnidfił  skutkiem  tej  uchwały 
pTOśbę  wprost  do  Ministerstwa  o  pozwolenie  mu  na  wykłady  polskie. 
Ministerstwo  przesłało  tę  prośbę  reskr.  z  11.  lutego  1869.  I.  832.  Wy- 
działowi prawa  do  zaopiniowania;  Wydział  prawa  uchwalił  dnia  23. 
lutego  1868.  wstrzymać  się  od  stawiania  jakiegokolwiek  wniosku  i  pozo- 
stawić rozstrzygnięcie  &  k.  Ministerstwu,  które  jedynie  ocenić  moie,  czy 
za  uczynieniem  zadość  życzeniu  Dr.  B.  przemawiąją  >wyisze  względy 
polityczne  <.  Nie  zabrakło  przytem  zasadniczcg  polemiki. 

Frof.  Kabat  żądał  bezwarunkowego  poparcia  ^<|dania  petenta,  a  to 
w  myśl  art.  XIX.  ust  zas.:  prof.  Zielonacki  oświadczył  Otwarcie,  że 
>(Klkąd    Auslrya  przestała  być  państwem  niemieckieni,  wprowadzenie 
polskieli  wykładów  jest  już  tylko  kwestyą  czasu*,  i  zastrzegał  się  prze- 
ciw wypowicflzianemu  w  referacie  prof.  Rulfa  zajialrywanin,  że  wpro- 
wadzonip  polskich  wykładów  rozluźniło  dyscyplino  [lomiędzy  młodzieżą, 
\  /.lu  hwiało  zgodnośei;j  postępowania  w  gronie  koliegiiim.    Za  Ka  ha- 
lom gł()S(»wali  prof.  Zielonacki  i  Źródłowski.    l*roł'.  Hrunner, 
patrząc  na  rzeczy  wprosi  |)r/,('(  iwnie.  domauał  sio,  l>y  grono  profesorów 
oświadczyło  się  jak  najbardziej  slanowo/o  przeciw  dopuszczeniu  pol- 
skich wykładów  o  ekonomii  sp(tłt  (  znój.  ze  względów  nauki  i  dyscypliny, 
i  aliy  oświadczyło  Ministerstwu,  że,  jeżeli  dla  rozslrzygnienia  lej  sprawy 
mają  byc  polityczne  względy  miarodawczymi,  to  racząj  należałoby  roz- 
ważyć, czy  zamiast  powolnego  faktycznego  usuwania  języka  niemie- 
ckiego nie  byłoby  lepiej  przenieść  niemiec!»i  Uniwersytet  lwowski  na 
inne  miejsce.  Tę  refleksyę  słyszeliśmy  już  wyżej,  przy  obradach  nad 
ordynacyą  rygorozalną.  W  tym  duchu  wnieśli  nawet  prof.  Brunner 
i  Mor  voium  sąparalwit,  stawiąjąc  pozytywny  wm'oflek  odmownego 
załatwienia  podania  Dr.  Bilińskiego,  i  uzasadniając  go  tym  wzglę- 
<km  zasadniczym,  że,  gdyby  ono  zostało  uwzględnione,  to  pizekroczo- 
Doby  dotychczasowe,  Najw.  post  z  2&.  lutego  1867 ;  dla  wyUadów  pol- 
skłcfa,  zakreślone  granice,  a  wypowiedzianoby  zasadniczo,  że  wykłady 
polskie  są  odtąd  możebne  dla  każdego  przedmiotu.   Powołano  się  wre- 


*)  Sten.  Spcaw.  si^m.  x  r.  1968.  sbr.  177. 
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szde  na  argumenta  referenta,  pror.  Rulfa.  między  którymi  ;ma[jduje 
się  i  twierdzenie,  ie  nie  ma  uzasadnioney  względami  naukowymi  potrzeby 
polach  wykładów,  gdyż  język  polaki  (i  ruski)  nie  posiada  naukowej 
prtwniczej  literatury  —  i  że  lylkci  wy^^aze  względy  polityczne  mogłyby 
przfchylić  szalę  na  stronę  żądania  Dr.  |{  ;  /.akońr/.ono  wreszcie  uwagą, 
żo  przenie^^ienio  niomipokiogo  ]'ni\vor>ylrtti  lwowskiego  na  inne  miejace 
odpowiadałoby  wioccj  jztjiinuści  osobistej  |)rorł»sor<»w. 

7.  \v;ilki  ti'i  wys/.c  ił  zwycięsko  if'/.vk  polski,  albowiem  reski'y pf otn 
inini>l<'ryaliiynj  z  września  IHiid.  pozwolono  Dr.  łJ  iliusk  iein  u  wy- 
kłatlai-  po  polsku. 

Nit'  zawud/i  lu/ypoinnic*-.  ze  ta  walka  lnt  /via  si^»  w  czasie,  w  któ- 
rym  na   rniwcr.sylccic   .laiielloiiskim   w|irowail/-oiio   Najw.  post.    z  3. 
października  ISiiH.  w  miejsce  niemieckiego  język  polski  dla  wykładów 
austryackiego  prawa  i  postępowania  cywilnego,  prawa  handlowego 
i  wekslowego,  prawa  i  postępowania  karnego*),  i  pozwolono  rygoro- 
zantom,  zdającym  egzamina  ścisłe  w  Krakowie,  składaó  je  z  przedmio- 
tów, których  po  polsku  słuchali,  w  tymże  języku;  w  czasie,  w  którym 
nadto  pozwolono  wszystkim  słuchaczom  prawa  w^  Krakowie  i  we  Lwo- 
wie (zmienia j.'ic  przez  to  rcskr.  minisfr  /.  \:i  pa^tdziemika  1S(57.)  skła- 
da<'   leor<'lye/.iic  fjzaniina  rz;jdf»wc  tak  przed  lwowską  jak  i  krakowski} 
komisyij   cu/.ainiuacyjna.  bez   w>zelki<'li  oi^raiiiezen   w  języku  polskim, 
jeżeli  tylko  slu<  liali  doty<;z;jcycli  wykładów  po  pol>ku  na  jednym  lul) 
drugim  z  obu  Ljiiwersyletów.    Dla  słueliaezy  l  iiiwersytelu  lwowskiego 
równało  się  io  na  razie  całkowitemu  spolonizowaniu  egzaminu  sądo- 
wego. Wobec  tego  rozpaczliwa  walka  przeciw  polskim  docenturom  była 
wprawdzie  z  góry  przegraną,  ale  nie  tą,  o  któręj  mówi  Krasiński,  iż  ona 
w  końcu  wygrywa  na  wieki.    Watk.'i  ta  odnosiła  się  jednak  tylko  do 
do  docentur  z  prz.  ilmiolów,  dla  ktr>iv(  h  rne  byto  systemizowanych 
wykładów  polski(>łi:  docenci  łtowiein.  będiicy   r<'»wnocześnie  snplenlami 
systemizowanycb  katerlr  po|?-kirłi.  l.  j.  r)r.  l-eonai-d  Ti  ę  tak  i  Dr.  Feliks 
(Iryziecki,  kl(')ryeli  docentuiM  prywatna    i'o/.pi)i/.('|;i   się   od  leiniego 
półrocza  IStiy,  wykładali  i  w  tym  ebaraklerze  stale  po  »'olsku ;  lak  samo 
Dr.  Źródłowski  od  r.  1867.   Przy  innych  habililacyach,  dokonywa- 
nych w  lecie  1869,  l.  J.  Dr.  Piłata  z  ekonomii  społecznej.  Dr.  Zbo- 
rowskiego z  prawa  polskiego  i  Dr.  Mosinga  z  prawa  karnego,  otrzy- 
mywał każdy  z  habilitowanych  osobne  pozwolenie  minisleryalne  na 
wykładanie  po  polsku  *);  przyczem  nie  zawadzi  dodać,  że  dziekan  Wy- 


')  lii-skrypl  inisiis!  z  W.  września  ISCO.  I  Sr.lfl;  roskr.  minisl.  z  IS.  wruśnia 
1869,  1.  Mil,  reskr.  luiuisl.  z  C.  pa/.dzitTiiika  18til>  1.  It.idO. 
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działu  praiva  oświadczył  się  w  relacyi  z  S8.  sierpnia  1869.  1.  966.  za 
wykładaniem  prawa  polskiego  po  niemiecku. 

Hozwój  polskich  wykładów  na  Wydziale  prawa  nie  mógł  pozostać 
bez  oddziaływania  na  Wydział  filozoficzny.  Profesor  filozofii  Dr.  Mikołąj 
Lipiński  zrobił  tam  chwalebny  początek.  Pomimo  podeszłego  wieku 
i  zte^  stanu  zdrowia  nie  wahał  się  on  wziąć  na  siebie  trud  podwój* 
nycb  wykładów,  polskich  i  niemieckich,  i  wniósł  odpowiednie  podanie 
wprost  do  c  Jl  Ministerstwa,  z  pominięciem  grona  profesorów  Wydziału 
filozoficznego.   J.  E.  Minister  Hasner  rozstrzygnął  je  w  iensam  spo- 
sób,   bez   pytania  grona  profesorów,  przychylając  się  do  żądania  Dr. 
r.i pi  ń s  k  iego,  i  pozwolił  mu  reskryptom  z  U.  września  IHiW.  1.  5.847. 
miewać  oł)ok  niemieckich  wykładów  także  i  [loLskie,  a  ło  ze  specyalnęm 
uwzględnieniem  potrzeb  kandydatów  .stanu  naiitzy(  ielskieK't».    Zaraz  też 
"W  programie  wykładów  na  Wyd/iale  filo/olic/nym  w  zimowem  p(>ł- 
roczii   1  8r>S  9  spotykamy  ohok  iiifmieckic'^'*)  wykładu   -logiki*  (od  2 — 3 
po  V)oUi<lniui  także  i  pł^lskie  wykłaily  loyiki  (od  11—1).  Keskrypl  mini- 
steryalny  z  11.  września  18i>8.  spadł  na  grono  prolesorów  łilozofii  jak 
grom      ja-snego  nieł»a. 

Nie  licząc  wykłaiiow  iMof.  Małeckiego,  które,  jako  mające  za 
przedmiot  polski  jczyk  i  litci  ahii c  imisiały  sio  z  natury  r/eczy  odby- 
wać po  polsku,  były  wykłady  prol.  L  i  [>  i  ii  s  k  i  e  g  o  })ierwszynii  polski- 
mi wykładami  na  tutejszym  Wydziale  filozolicznym.  l  .stały  one  wpraw- 
dzie na  liLrótki  czas  z  chwilą,  gdy  miejsce  prof.  Lipińskiego  zajął 
Dr.  Baraeli-RappaporŁ;  ale  zawsze  wyłom  w  twierdzy  niemiec* 
czyzny  został  dokonany.  Niebawem  nastąpił  wyłom  drugi,  spowodował 
go  zaś  Dr.  X.  LIske.   WyUadawszy  przez  pierwszy  kurs  swej  docen- 
tury po  niemiecko,  wniósł  on  zaraz  z  końcem  tego  kursu,  t.  j.  dnia  6. 
lipca  1869.  prośbę  do  Minbterstwa  o  pozwolenie  na  wykłady  polskie. 
Prośba  została  wniesioną  na  ręce  grona  profesorów  Wydziału  filozofi- 
cznego, które  skutkiem  tego  znala^o  się  pierwszy  raz  w  możności  obra- 
dowania i  uchwalania  w  sprawie  języka  polskiego.  Uchwalono  też  na 
wniosek  referenta  Dr.  Zoissberga  na  posiedzeniu  dnia  9.  lipca  1869. 
oświadczyć  się  przeciw  żądaniu  Dr.  Liskego  i  przedłożyć  Ministerstwu 
powody  tej  decyzyi.  Są  one  tak  interesujące,  że  warto  się  z  nimi  bliżąj 
zapoznać.  Jakkolwiek  Dr.  Liske  wzgardził  —  pi.^sze  referent  Zeiss- 
\^erg   —  uzasalnioniom  swogo  żądania  choćby  jednem  słowem,  to 
iiiono  i)rol'csor<>w  winno  uzasadnić  swoje  odmowne  w  tej  sprawie  sta- 
nowisko; a  motywuje  je  tom,  iż  musi  rzec/,  to  traklowa<'-  zasaduiizo. 
i  zasadnicze  do  niej  przywiązywać  znaczenie.    Sk(M'ol)y  sio  howioin  ta 
próba  udała,  nastąpiłyby  po  niej  zaraz  pn>by  (!al>zo,  dążące  do  zapro- 
wadzenia językowych  stosunków,  rozwijiyących  się  na  Wydziale  pra- 
cz^ IL  9 
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wnym,  takie  i  na  Wydziale  filozoficznym.  Do  jakich  zaś  nMoRyśn 
pro¥radzi  utrakwistyczne  urządzenie  zakłada  naakowego,  tego  dowodai 
są  nie  tylko  objawy  dostrzegalne  obecnie  na  tutejszym  Wydziale  pnura. 
ale  i  nieijednokrotne  publiczne  oś  viadczenia  samego  Ministra  oświecenia 
Dążenia  narodowościowe,  będące  przyczyną  wprowadzenia  dwoś^Satk 
¥rykladów,  oddziaływi^ą  w  swych  skutkach  nicJcorzystnie  na  profeso- 
rów, albowiem  wobec  wolnego  wyboru  pomiędzy  wykładem  pobkin 
i  niemieckim,  młodzież  nie  kierąj^  8i§  w  wyborze  względami  na  nu- 
kowe  znaczenie  i  dzielnośi^  prelegenta,  lecz  względami  zupełnie  innymi 
i  uniemożebnia  przez  to  profesorom  rozwinięcie  skutecznej  działalności 
wystawiając  icłi  natomiast  na  cały  szereg  niezashażonych  i  aieznośnycłi 
upokorzeń.   Tesame  smutne  objawy  wystąpiłylyy  zaraz  i  na  Wydziale 
lilozoficznym.  Nie  ma  też  i  naukowej,  rzeczowej  potrzeby  polskich  wy- 
kładów, a  zwłaszcza  wykładów  łiistoryi  powszechnej.    Polacy  reprezen- 
tują bowiem  mniejszą  część  ludności  (lalicyi,  a  ich  potrzebom  uczyniono 
aż  nadto  zadość  przez  polonizacyo  l  iniwersytolu  .l;i<:ioII()n?ki(^irn.  ('rzł*wa- 
inic  zaś  ruska  większość'-  ludności  wschodniej  części  kraju,  tiulzież  ui*'- 
polska  ludność  Hukowiny  —  nie  mówiąc  już  o  izraclickich  i  iiieiiiieckidi 
mieszkańcach  Galicyi  —  perhorroskuje  spolonizowanie  dru;,'ieiz<>  Uniwcr- 
sylelu  w  kraju,  do  czego  prośba  Dr.  Liskego  zmierza').  M<>żna!»y  za- 
rzucić, że  wskutek  dokonanej  polonizacyi  szkół  średnich,  młodzież  tutej- 
sza nie  hędzic  już  w  stanie  słucłiać  z  korzyścią  niemieckich  wykładów, 
ale  gdyby  tak  się  stało,  to  wypadałoby  raczej,  wobec  niechęci  większą/ 
części  ludności  wschodnio-galicyjskiej  do  polskiego  Uniwersytetu  we 
Lwowie,  znieść  ei^iem  ten  Uniwersytet  jako  w  tych  warunkadi  zu- 
pełnie zbyteczny.  W  każdym  razie  wolelibyśmy  —  kończy  referent  — 
zupełne  zwinięcie  tutęjszego  Uniwersytetu,  i  przeniesienie  go  na  iooe 
miąjsce  w  monarchii  w  charakterze  niemieckiej  Wszechnicy,  aniżeli 
załatwienie  sprawy,  które  wprawdzie  w  swych  skutkach  musiałoby  do- 
prowadzić do  tegosamego  rezultatu,  ale  poprzednio  jeszcze  narazSoliT 
całkiem  zbytecznie  tutąjszych  profesorów  i  reprezentowaną  przez  nich 
niemiecką  umiejętność  na  niezasłużone  postponowanie  i  nieustąjąoe 
upokorzenia.  Przyłączamy  się  też  zupehiie  do  votum,  wniesionego  przez 
dwóch  członków  Wydziału  prawa  w  analogicznąj  sprawie  na  9.  posie- 
dzeniu w  b.  r.  1.  480.  i  463.  (vołum  sęparaium  prof.  Mora  i  Bruo- 
nera  w  sprawie  Bilińskiego  j.  w.). 

Nie  potrzeba  dodawa('',  że  przeciw  tej  ucliwale  oświadczyli  się  prof. 
Małecki  i  Lipiński;  do  nich  przystąpił  prof.  Han  dl  Pierwszy,  dla 


*)  Taka  sama  enuncyacya  wycliodzila  kilkakrotiue  i  z  Wydziału  prawa  w  spn- 
wozdaniacli  o  neezach,  będących  w  związku  s  językiem  wykładowym. 
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precedensii,  jaki  jaż  istnieje  przez  pozwolenie  na  polskie  wykłady  prof. 
LipiUskiego,  tudzież  dlatego^  że  w  każdym  razie  będzie  z  pożytkiem 
d\a  pn.y sztych  nauczycieli  gimnazyalnych,  mających  uczyć  historyi 
w  języka  polskim,  jeżeli  sami  będą  dziś  mogli  stuchad  choć  niektórych 
wyklad6w  historycznych  po  pokku.  Prof.  LipiAski  przyłączył  się  do 
tego  zapatrywania.  Prof.  Han  dl  zaś  oświadczył,  że  podziela  wszystkie 
wywody  referenta,  mniema  atoli,  że  według  obowiązujących  przejiisów 
nie  można  prywatnego  docenta  ograniczać  w  wyborze  języka  wykłado- 
wegOy  i  dlatego  gtosi^e  za  poparciem  podania  Dr.  Liskego. 

Rozstrzygnięcie  wypadło  też  po  myśli  mniejszości,  bo  reskryptem 
z  .5.  września  1809.  1.  7.272.  zezwolił  minister  Ha  sn  er  na  polskie  wy- 
l&tSLdy  Or.  IJskejjro  z  historyi  i  dyplomatyki. 

Djilsza  poloni/.acya  rniwersytetu,  kt('»nj  tak  słusznie  przeczuwał 
Dr.  Ze  i .^s  ber siała  się  kwestyą  pi<'kąrji  od  chwili,  gdy  Najw.  post. 
z  4.  cz€'rwca  ISfHł.  i  resk.  minist.  z  5.  czerwca  lH(iy.  1.  2.354-,  wprowa- 
v\zono  jeżyk  jiolski  jako  język  służby   wewnętrznej  w  urzędach  i  wła- 
ilzacli  podległych  .Ministerslwoni  spraw  wewnętrznych,  skarbu,  handlu, 
rolniclwłŁ,  obrony  krajowej,  w  liadzie  szkolnej  krajowej  i  w  całem  sądo- 
wnictwie. Skoro  odląd  urzędnicy  państwowi  mieli  w  polskim  języku  nie  tylko 
odpowiadać  stronom,  ale  i  urzędować  i  korrespondować  z  innemi  władzami, 
musieli  tem  t>ardziej  jeszcze  pobierać  naukę,  prowadzącą  ich  do  urzędu, 
w  języku  polskim.  Wynikła  stąd  zaraz  i  na  Uniwersytecie  kwesŁya  pol- 
skiego języka  urzędowego,  ale  o  niej  będzie  mowa  w  części  U. 

Ta  okoliczno^  była  tei  powodem,  2e  poseł  OlEtaw  Pi  etruski 
ponowił  na  5.  posiedzeniu  sesyi  sąjmowąj  z  r.  1869.  dnia  21.  września 
swój  zeszłoroczny  wniosek  o  systemizowanie  stałych  katedr  zwycząjnych 
na  Uniwersytecie  lwowskim  i  krakowskim  dla  wszystkich  przedmiotów, 
które,  w  myśl  uchwalonego  w  roku  zes^m  projektu  ustawy,  mąją  być 
wykładane  po  polsku,  tudzież  o  przyznanie  praw  i  emolumentów  zwy- 
cząjnych profesorów  tym  profesorom  nadzwyczajnym,  którzy  wykładają 
na  Wydziale  prawa  we  Lwowie  w  języku  polskim.    Wniosek  ten,  ode- 
słany do  komisyi  edukacyjnej  (pomimo  żądania  pp.  ks   (J  u  szale  wi- 
eża i  ks.  Pawlikowa,  aby  go  odcsła('  do  istniejącej  wówczas  komisyi 
»dla  uirody  polsko-ruskiej  - 1  nic  został  wprawdzie  w  Sejmie  załatwiony  '), 
równocześnie  jednak,  bo  rcskrypleni  z  1H.  września  18()?).  I.  ó.all^i.  do- 
wiósł  Prezydent  Namiestnictwa  Senatowi  akailcmickiernu .  że  .1.  E.  p. 
Minister  o.świecenia,  jakby  w  uwzględnieniu  wniosku  p.  T  ie  I  r  us  k  i  eg  o, 
zamierza  obsadzić  niektóre  istniejące  na  W  ydziale  prawniczym  nadzwy- 
czajne katedry  z  językiem  wykładowym  polskim  zwyczajnymi  profeso- 


>)  Stenogr.  Spraw,  z  r.  18G!),  sir.  55,  5G,  77,  78. 
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rami,  i  że  joniu  (p.  prezydentowi)  zależy  bardzo  na  tem,  by  mc^ 
wnioski  i  opinię  Seoata  akademickiego  praedłożyć  MinisterBtwa  jak  a%- 
prędz^;  wzywa  więc  Senat  do  przedstawienia  ma  niezwłocznie  tAamk 
co  do  uzdolnienia  do  wspomnianych  posad  tych  osób,  którym  dotąd  Ir 
wykłady  były  powierzone,  Ł  j.  nadzwyczajnych  prof.  Kabata  i  Źró- 
dło wskiego,  i  docentów  (Sryzieckiego  i  Piętaka. 

Ze  strony  ruskiąi  poruszono  równocześnie  w  Sąjmie  sprawę  wy- 
kładów  ruskich  i  ich  stosunku  do  polskich.  Dnia  22.  paździemilui  IMft 
postawił  poseł  Julian  Ławrowski  znany  swć^  projekt  ugody  międiT 
narodowością  polską  a  ruską  w  Calicyi,  i  między  innemi  domagał  sif 
w  nim,  ałiy  wykłady  na  Wszechnicy  lwowskiej  odbywały  się  w  języka 
polskim  i  ruskim,  a  przeprowadzenie  tej  zasady  pojmował  w  len  spof^A 
iż  na  razie  mają  być  przedewszystkiera  wprowadzone  katedry  t:  wykb- 
dem  ruskim  n)  na  \Vy('zialc  prawa  dla  wszystkich  przed  tri  i  ot  ów.  na/e- 
żących  do  paiistwowc^o  oirznniinu  s;idow('^'o,   b)  na   W  yd/iale  fłlo/.oii- 
cznym  dla  lilozolii.  klasycznej  lilolofiii.  powszcr-łincj  i  kra.|o\v<  i  h/sf^-n:. 
niiilcrniit vki.  li/.yki  i  historyi  naturalnej.  Inne  za.ś  przedmioly  na  \\'y«izta- 
łacli  s\\  lei  kicli.  tudzież  wszystkie  przedmioty   Wydziału   cliirurifif  zn^jj" 
wykładane  być  inigą,  ubuk  polskiego,  także  w  ruskim  języku  w  miare 
potrzeby '). 

Wniosek  ten,  odesłany  najpierw  do  komisyi  >n'-'0(l(»\\ ej',  zo-iał 
polem  uchwałą  Sejmu  przekazany  Wydziałowi  krajowemu  do  opraco- 
wania (skąd  jeclnak  już  nie  powrócił). 

W  tych  warunkach  stała  się  rzeczywiście  pozycya  profesorów  nie- 
mieckich podobną  do  pozycyi  skazanych  staro<rermańskim  ordalem  o* 
chodzenie  po  rozpalonem  żelazie.  Byliby  woleli,  aby  się  im  grunt  na- 
tychmiast z  pod  nóg  zupełnie  usunął,  zamiast,  by  usuwąjąc  się  powołr 
tymczasem  ich  parzył. 

Cóż  robi  grono  profesorów  z  wezwaniem  rządu,  dotyczącem  zwy- 
czajnych katedr  polskich?  Oto  nąjpierw  zwleka  z  odpowiedzią,  i  wy- 
wołąje  tem  telegraficzny  urgens  Ministerstwa,  zakomunikowany  roo 
reskryptem  prez.  Namiestnictwa  z  1 1 .  października  1809.  1.  (iOlS.  Nastę- 
pnie zaś,  przystąpiwszy  do  załatwienia  sprawy,  załatwia  ją  na  posie- 
dzeniu z  15.  października  1869.  ucłiwałą,  w  której  postanawia  nie  wcho- 
dzie na  razie  w  merytoryczną  jej  stronę,  lecz  zwrócić  się  do  Minister- 
stwa Oświaty  z  prośba.  I)y  Ministerstwo  dało  samo  pronu  profesorów 
jakieś  wyraźne  w  tej  ini(Mze  zleci  ni(\  all)owieni  l  iiiwersytet  podlo,e:i 
w  sprawach  naukowych  tylko  Ministerstwu,  a  reskrypta  prezydyuni  Na- 


*)  .Slenogr.  spraw.  sejm.  z  26.  i  27.  października  1869,  2V  i  26.  posiednaie 
Btr.  591  i  687/S;  aleg.  Nr.  64. 
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iniestnictwa,   powołujące  się  to  na  iistnio  objawiony  kierownikowi  Na- 
Tnif^stnictwa  zamiar  Ministra,  to  na  nieznany  bliżej  z  treści  telegram 
Ministra  robią  to  wrażenie,  jak  gdyby  tu  kierownik  Namiestnieiwa  wy- 
kluwał sam  od  siebie  gronu  profesorów  jakieś  polecenia  wz}.'Ię<iiiu'  na- 
kazy.    W  t<prawozdaniu ,  kiórem   tę  uchwałę  Ministersiwu  przedłożono 
(reCereiit  H  r  u  n  n  e  r),  podniesiono  j»rzytetn.  że  grono  profesorów  nie  przy- 
puszcza ,    aby  l*an  Minister  zamierzał  zmienić  systemizowane  nadzwy- 
czajne katedry   na  zwyczajne  bez  po|>rzedniego  zai)ytania  grona  profe- 
sorów,   czy  zachodzi  w  tej  mierze  istotna  naukowa  potrzeba,  że  gronu 
profesorów  przysługuje  prawo  inicyalywy  w  propozyeyach  na  nadzwy- 
czajnych  i  zwyczajnych  profesorów,  ie  wątpi,  aby  leżało  w  intencyi 
Ministra,  mianować  jui  dziś  ordynaryuszami  świeżo  habilitowanych 
docentów  prywatnych,  i  śe  wreszcie  »trudna  i  ezponowana  pozycya, 
w  której  zmudiye  się  tutetjszy  Uniwersytet  wobec  politycznych  prądów 
w  kraj  o,  naUada  na  władze  akademickie  podwójny  obowiązek  warowania 
wedle  sit  i  przy  każdą)  sposobności  bezpośredniego  ich  podporządkowa- 
nia pod  c.  k.  Ministerstwoc.  Na  sessyi  wnosił  wprawdzie  prof.  Zielo- 
nacki,  aby  przystąpió  do  merytorycznego  traktowania  sprawy,  ponie- 
N9ai  jest  całkiem  widocznem  i  nie  ulega  wątpliwości,  że  mamy  tu  do 
czynienia  z  polcccnimi  ministerya!  nem:  ale  wniosek  len  upadt  je- 
dnogłośnie; prof.  Kabat  i  Źródłowski,  jako  interesowani  osobiście, 
nie  brali  udziału  w  głosowaniu.    Do  Prezydyuin  Namiestnictwa  zaś  do- 
niósi  Dziekan  pod  d.  2H.  października  ISCiit.  1.  '.♦sl  ,  że  uchwała  powyż- 
6zcy  treści  odesłaną  została  w[)rost  do  Miiiistcr>lw;i. 

Zaraz  nazajutrz  nadeszła  o(ip(n\  icdż  z  .Namiesinii-twa.  Trzedsla- 
wieniu  grona  profesorów  —  powiedziano  lain  —  nie  tnoŻ!ia  przyznać 
słusznej  podstawy,  ponieważ  z  reskryptów  Naniiestniczych  wyjilywa  ja- 
sno, że  zostały  one  wydane  w  skutek  wyraźnych  poleceń  .1.  K.  Ministra, 
i  że  Ministra  samc<^o  zamiarem  jest  obsadzie  r/eczone  katedry  zwyczaj- 
uyu\i  [)rolesorami.  Wzywa  sic  wiec  ^rono  profesorów  ponownie,  z  po- 
wołaniem się  na  odpowiedzialność  shiżbową,  w  imienin  Pana  Ministra, 
Aby  spiesznie  uczyniło  zadość  pierwc^nemn  poleceniu. 

Wkrótce  nmieszHi  i  z  Ministerstwa  odpowiedź  pod  datą  5.  listo- 
pada 1869.  1.  10.205,  wzywająca  kotlegium  dodania  opinii  o  sysŁemizo- 
waniu  czterech  polskich  katedr  zwycząjnych,  względnie  o  posunięciu  na 
nie  ówczesnych  ekstraordynaryuszy  i  docentów.  Wzięto  ją  pod  obrady 
d.  17.  listopada  1869.  i  uchwalono  nie  sprzeciwiać  się  w  zasadzie  ewen- 
tualnemu mianowaniu  zwycząjnych  polskich  proresorów  —  abstrahując 
od  kwestyi  osób  —  ale  bez  formalnego  systemizowania  polskich  zwy- 
cząjnych katedr,  żądano,  aby  w  każdym  razie  zastrzedz,  że  dla  postępo- 
wania sądowó-cywilnego,  tudzież  prawa  handlowego  i  wekslowego  mia- 
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nowany  być  ma  tylko  jeden  ordynapynsz .  jeźliby  lo  w  o^'<i!e  miało  na- 
stąpić. Co  do  oi^ń\>  jiostanowiono  nie  [)r(»jM)riować  ża<lnego  z  ówczesnych 
zastępców  polskich  katedr,  każdego  z  innych  powodów. 

Prof.  Zielonacki  przedłożył  rołnm  seijarałntn  za  syr^lemizowi.- 
waniem  czterecłi  zwyczujnycli  katedr  (a  więc  bez  kumulowania  proeesn 
cywilnego  z  prawem  handlowem  w  jednej  katedrze)  i  zamianowaniem 
Dra  Kabata  zwyczajnym  profesorem.  Natomiai>l  prof.  Mor  i  B  run  ner 
domagali  się,  aby  w  relacyi  wyraźnie  uzasadnić  odmowną  uchwalę  co 
do  formalnego  systemizowania  polskich  zwycząjnych  katedr  tą  oko&- 
cznoódą,  H  systemizowanie  utrudniłoby  ewentualne  przeniesienie  Uni- 
wersytetu do  innego  kraju  koronnego;  wniosek  len  jednak  odrzucono, 
również  jak  wnioski  Dr.  Rulfa:  a)  aby  Ministerstwu  oświadczył^  że  ze 
względu  na  obecne  narodowościowe  i  polityczne  stosunki  w  Galicyi  ist- 
nienie niemieckiego  Uniwersytetu  we  Lwowie  nie  da  się  nadal  utrzymać: 
bj  aby  Ministerstwu  oświadczyć,  że  ze  względu  na  okoliczność,  iż  przy 
nominacyi  polskich  zwyczajnych  profesorów  wchodzić  będą  w  rachubę 
oczywiście  (sic)  także  względy  polityczne  i  narodowe,  grono  {nofesorów 
uważa,  iż  ewentualna  nominacya  Dra  Kabata  zwyczajnym  profesorem 
da  się  pogodzić,  ze  względn  na  jego  inne  zasługi,  tudzież  ze  wzglę<lu  na 
jego  wybitne  stanowisko  polityczne  i  społeczne,  z  godnością  Juitedry 
zwyczajnej. 

Rozstrzygnięcie  naslsjpiło  dopiero  w  lecie  r.  1870.  Najw.  {>o^^t.  z  1 1 
czerwca  1870.  zarządził  Naj.j.  Pan  systemizowanie  trzech  z\vv(  /,ajnj'c/i 
kałe<lr  polskich,  a  to:  a)  postępowania  sa.dowo- cywilnego,  hi  prawu  cy- 
wilnego austr.,  cj  prawa  i  postępowania  karnego,  tudzież  d)  jetlncj  nowej 
nadzwyczajnej  katedry  prawa  handlowego  i  wekslowego  z  wykładem 
polskim,  a  to  na  tak  długo,  dopóki  ten  przedmiot  nie  da  się  połączyć 
z  inną  katedrą.  Na  pierwszą  z  tych  katedr  zamianował  Nąjj.  Pan  ró- 
wnocześnie Dra  Kabata  zwyczajnym  profesorem,  dla  trzecicg  mianował 
nadzwyczajnym  profesorem  Dr.  Feliksa  Gryzieckiego,  a  to  w  myd 
uczynionej  przez  samo  grono  profesorów  w  r.  1869.  propozycyi,  dla  czwartej 
mianował  nadzwycząjnym  profesorem  Dra  Leonarda  Piętaka  Gdy 
zaś  katedra  austr.  prawa  cywilnego  była  jui  obsadzoną  przez  Dr.  Źró- 
dłowskiego,  jako  nadzwyczajnego  profesora,  przeto  wytworzył  się 
l;iki  stan  rzeczy,  iż  wszystkie  polskie  katedry  zostały  obsadzone  i  ie 
polskie  katedry  istniały  odtąd  dla  wszystkich  przedmiotów  padstwowego 
egzaminu  sądowego. 


<)  Reskr.  minisl.  s  88.  czerwca  1870.  L  6636;  nskr.  Pnx.  Nam.  z  25.  czerwa 
1870.  1.  4090. 
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Polska  katedra  prawa  rzymskiego  istniała  jai,  jak  wiadomo,  od 
r.  18fi7,  została  atoli  w  r.  1870.  osieroconą  przez  usunięcie  się  prof. 
Z  iclon  acki  e  go  w  stan  spoczynku.  Wykłady  prawa  rzymskiego  po 
jiolsku  pod  jął  prof.  K  a  n  g  o  r  na  zimowy  kurs  r.  1870/1.  a  następnie 
Dr.  riolak.  n/.yskaw.</y  ik  hwałą  grona  profesorów  z  11. stycznia  1871. 
t  cuiuiii  docendi  z  prawa  r/yiiiski('!.;o.  To  polonizacyi  Tniwersyletu  otrzy- 
mał takie  samo  zezwolenie  prol.  Dr.  Żródłowski  i  wykładał,  równie 
jak  Dr.  Piętak,  przes  letni  kars  1872.  prawo  rzymskie  po  polsku,  obok 
prof.  Kottera  wykładąjącego  po  niemiecku;  w  gradniu  1872.  został 
zwycząjnym  profesorem  tego  przedmiotu,  zaś  prof.  Piętakowi  rozsze- 
rzono równocześnie  zakres  jego  nadzwycząjnei  profesury  i  na  prawo 
rzymskie. 

Bok  1870.  przyniósł  nam  także  w  Sęjmie  wniosek  p.  Ziemiat* 

kowskiego,  dotyczący  języka  wykładowego,  egzaminacyjnego  i  nrzę- 
<!owcgo  w  Tniwcrsytecie,  łficznic  z  zakładem  mcdyczno-cłiirurgicznym. 
r.  / i c  mi ałko  wsk  i  żądał  pod  jiicrw.szym  względem,  a)  ał)y  na  VV'y- 
dzialt^  filozolicznym  urządzono  katedry  z  językiem  jiol-kim  dla  wszystkich 
przedmiotów,  b)  aby  w  zakładzie  meiiyczno- chirurgicznym  wprowadzono 
wykłady  polskie  dla  wszystkich  przedmiotów,  c)  aby  na  Wydziale  prawa, 
obok  istniejących  już  katedr  polduch,  urządzono  także  katedry  takie  dla 
prawa  kanonicznego,  historyi  prawa  niemieckiego,  filozofii  prawa,  prawa 
państwowego  i  międzynarodow^{o»  ekonomii  apołecznąj,  umiejętności 
skarbowej,  nauki  administracyi ,  statystyki  austryackiej  i  europęjskiąj, 
austryackiego  ustawodawstwa  administracyjnego  i  skarbowego,  austr. 
firawa  górniczego,  dla  prawa  polskiego  i  jego  historyi.  Pod  drugim 
względem  żądał,  aby  i»rzy  prawno -historycznym  egzaminie  rządowym 
zdawano  po  polsku  także  prawo  polskie  i  niemieckie,  aby  w  lynisamym 
języku  zdawano  egzanicii  rządowy  polityczny,  i  wreszcie  wszystkie  rygo- 
roza  tak  na  Wyilziale  prawa  jak  i  lilozofii,  jednem  .słowem  żądał  wpro- 
wadzenia języka  polskiego  dla  tych  wszystkich  wykładów  i  egzaminów, 
przy  których  on  dotąd  nie  był  jeszcze  używany  '). 

Wniosek  ten,  odeidany  do  komisyi  edukacyjnęj,  nie  został  jednak 
załatwiony.  Na  ustne  uzasadnienie  go  przez  wnioskodawcę  na  7.  posie- 
dzeniu godzi  się  zwrócić  uwagę. 

Ale  wracajmy  do  Uniwersytetu. 

Uchwałą  z  27.  lutego  1871.  postanowiono  większością  głosów  za- 
proponować docenta  Dr.  Leona  Hiiiiiskiego  na  nadzwyczajnego  pro- 
fesora uinicjttni'>ci  polit y<'znych  z  polskim  językiem  wykładowym,  od- 
rzucając równocześnie  wniosek  Dr.  Ku  li  a,  by  odroczyć  lę  sprawę  do 


*)  Sten.  Spraw,  sąjin.  z  6.  i  7.  posiedzeuia  z  d.  26.  i  29.  sierp.  1670,  str.  100,  116. 
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końca  letniego  półrocza  t  r.  Uzasadniał  Dr.  H  u  1  f  swój  wniosek  wrr»- 
ieniem  nadziei,  ie  do  tego  czasu  może  zapadnie  w  Ministersiwie  zaa^ 
dnicza  decyzya  co  do  języka  wykładowego  w  ogóle,  gdyż  ta  kwe^^a 
stalą  się  już  piekącą  i  nasuwa  się  pytanie,  czy  Uniwersytet  niefniurti 
jest  nadal  jeszcze  możebnym. 

Zanim  jednak  ta  decyzya  zapadnie,  musi  grono  profesorów  siać 
zasadniczo  przy  języka  niemieckim  jako  wykładowym,  i  nwaiać  wy- 
kłady polskie  (i  ruskie)  tylko  za  wyjątek,  nieuprawniony  do  rozsserza- 
nia  go  poza  nadane  mu  dotąd  granice,  tembardziąi,  że  >przy  rozwinię- 
tej agilacyi  narodowąj*  wszyscy  rozumiejący  po  polsku  zapistgą  óę  na 
polskie  wy^dy,  a  sale  profesorów  niemieckich  świecą  pustkami  Ponie- 
waż zaś  polska  katedra  umiejętności  politycznych  nie  jest  dotąd  sjste- 
mizowana,  przeto  i  proponowanie  Dr.  Bilińskiego  na  profesora  Jest 
niedopuszczalne. 

Chronologiczne  następstwo  faktów  prowadzi  nas  znów  na  Wydział 
filozoficzny,  na  którym  wrzała  takie  od  czasów  opi.sanego  wyiei  epi- 
zodu z  polskimi  wykładami  Dr.  Liskego.  walka  jo/.ykowa,  jakkolwiek 
miała  tam  mniej  {jodnicty  i  lirakowalo  jej  tego  podsycającego  materyału, 
jakim  były  na  Wydziale  prawniczym  równoległe  polskie  i  ruskie  katedry, 
(irono  prolesorów  wypowiadało  wielokrotnie  i  .-stanowczo  swe  przekonanie, 
że  język  niemiecki  nie  może  niczego  uronić  ze  .swych  praw  inaczej,  jak  na 
mocy  wyraii^.nej  i  jiozyfywnej  zmiany  dolyehezasowych  przepi.-ów.  a  było 
pod  tym  względem  tak  .skrupulatnem,  że  doprowadziło  aż  do  ki»nlliklu. 
który  w  całej  jaskrawości  wystąpił  właśnie  przy  takiej  sposobności,  przy 
której  można  go  było  najmniej  się  spodziewać'-.  Dr.  i^oman  Piłat  ubie- 
gał się  o  tiabilitacyę  z  historyi  literatury  polskiej.  Praca  jego,  po  przy- 
jęciu jej  przez  referenta  prof.  Małeckiego,  miała  być  przedmiotem 
colhąiUum  habilitacyjnego.  Gdy  jednak  prof.  Małecki  zaproponował, 
aby  colłoguiuin  odbyło  się  w  j^ku  polskim,  ponieważ  Dr.  Piłat  ma 
wykładać  po  polsku,  pominąwszy  już  że  chodzi  o  polską  literaturę  — 
i  gdy  zażądał,  aby  i  wykład  próbny  odbył  się  w  tym  języku,  w  którym 
ma  kandydat  później  głosid  prelekcye,  oświadczyła  się  większość  profe- 
sorów przeciw  temu.  Prof.  Małecki  wykazywał,  że  w  razie  przeciwnym 
nie  mógłby  on  sobie  stworzyć  niewątpliwego  sądu  o  uzdolnieniu  kan- 
dydata do  polskicłi  wyUadów,  mimoto  zwyciężył  wzgląd,  wysunięty  przez 
Dr.  liaracha-Rap  pa  porta,  iż  większość  profesorów  nie  rozumie  po 
polsku,  a  zatem  nie  byłaby  w  stanie  ocenić  z  włiisnego  przekonania  re- 
zultatu owych  aktów  łiabilitacyjnych.  Za  prof.  Małeckim  gło.«iowaIi 
tylko  prof.  K.  Ogonowski  i  F.  Kreutz,  z  Niemców  nikt.  Działo  się 
to  d.  2H.  czerwca  |S71.  W  odjtowicilzi  na  powyższą  uchwałę  oświadczył 
prof.  Małecki,  że  nie  weźmie  wcale  udziału  w  dalszych  akiach  łiabili- 
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tncyi,   (skutkiem  czego  nie  mogłyby  się  one  wcale  odbyć).  Wobec 
wniósł  Dr.  Rocsler.  aby  kwestyę  języka,  jaki  ma  być  użyły  przy  dal- 
i*xycłi   aktach  tej  habiliłacy'.  przedłoźyO;  Mini-sterstwu  do  rozstrzygnięcia; 
i  wniosek  ten  został  jedno <złośnie  uchwalony. 

7byłecznem  byłoby  dodawać,  że  rozstrzygnięeip  ininistcryalnc  wy- 
padło na  korzyść  języka  polskiego  i  wniosku  Dr.  Małeckiego,  tcuibar- 
d>:iej  ,  że  w  kilka  dni  po  uchwale  fakultelu  wykluczającej  język  polski, 
"wytianem  zoslało  owo  Najw.  jioslanowienie  z  4.  lipca  1871,  które  na 
Wstępie  przytoczyliśmy,  a  które  nadało  rniwer.sytetowi  charakter  naro- 
dowy i  jest  podstawą  dzi.siejszego  stanu  rzeczy. 

Nie  będziemy  go  tu  powtarzać;  główną  jego  treść  przytoczyliśmy 
wyxej,  a  zresztą  eata  treść  tego  Najw.  postan.  wyrylą  jest  głęboko 
w  świadomości  i  wdzięcznej  pamięci  ogółu  naroda. 

Nadmienić  tylko  należy,  że  wedle  wyraźnego  zawiadomienia  Pre- 
zydyam  Namiestnictwa,  wystosowanego  do  grona  profesorów  Wydziału 
filozoficznego,  znąjomość  jęiyka  krajowego  ma  być  potrzebną  i  dla  otrzy- 
mania katedry  języka  niemieckiego  i  jego  literatury 

Wszystkim  profesorom,  docentom,  suplentom  i  i  d^  którzy  władają 
jednym  z  języków  krąjowych,  wolno  odtąd  wykładać  w  językn  polskim 
lab  niskim,  przez  co  otwiera  się  dla  tych  języków  wolne  pole.  Habi- 
litacye  docentów  prywatnych  odbywać  się  mogą  odtąd  bez  ograniczenia 
po  polsku  i  po  rusku;  również  prawnicze  cgzamina  rządowe. 

Grona  profesorskie  zostały  wezwane  do  bezzwłocznego  poczynienia 
propozycyi  względem  obsadzenia  opróżnionych  katedr,  z  ścisłem  zasto- 
sowaniem się  do  owego  Najw.  [lo^^ianowienia  '^). 

.hiko  okres  przejściowy  wyznaczono  trzy  lata,  lak  że  najdalej  do 
końca  lipca  IST  k  usunięci  by(-  mieli  profesorowie,  nie  odpowiadaja^cy  wy- 
iii(>'4(>m  Najw.  post.  z  4.  lipca  1S71.  i  zasłąf)ieni  osobistościami  uzdolnio- 
iieini  'lo  wykładania  w  jednym  z  języków  krajowych.  lY(łf.  1^  ul  f  wno- 
sił wjM-awdzic  na  posiedzeniu  z  d.  29.  lipca  1871,  aby  jirofesorowic  tych 
katedr,  ol)ok  których  są  równoległe  katedry  polskie  i  ruskie,  mieli  obo- 
wiązek wykładać  jeszcze  3  lata  |)0  niemiecku,  ale  len  wniosek  upadł. 

•Wykreślenie  Uniwersytetu  lwowskiego  z  rzędu  Wszechnic  nie- 
mieckich*, jak  o  tern  ziałem  wyraża  się  Lemayer'),  spływa  siępra- 


*)  Reskr.        Nam.  s  15.  lipca  1871.  L  4787. 

^  Skutkiem  tego  zwrócił  Minister  Oiwieoenia  gronu  profesorów  uczynioną  pro- 

pozycyp  prof.  Dr  AWw<io  Scntza  z  HcrmansUidlu  na  opróżnioną  przez  prof.  Mora  ka- 
Iwlro  z  ję/.ykicni  wykładów yin  iiicmifckim,  a  grono  prof.  zwróciło  ją  kompelenluwi 
z  uwaga,  IŻ  obucnie  podanie  jego  nie  może  być  już  uwzględnione. 

>)  Die  Yerwattung  der  cestenreichischen  Hochadiulen  vod  IC6d  -  1877.  Wien, 
HfiMer  1878.  str.  189. 
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wie  co  do  etaan  z  oelatecznem  spoIonizowaDiem  Uniwersytetu  JagielloA- 
skiego.  Ostatnie  dokonano  Najw.  post.  z  30.  kwietnia  1870.  i  reskr.  min. 
«  14.  mąja  1S70.  1.  4084.  było  dzieiem  gabinetu  Allreda  hr.  Potoc- 
kie*? o,  w  którym  zasiadał  podówczas  p.  Tsch  a  busr  h  n  i  r  g  jako  kie- 
rownik ministerstwa  oświaty:  pierwsze  mamy  do  zawdzięczenia  niini- 
slerstwii  lir.  Holienwarta.  kton  jjo  ministrem  oświaty  był  p.  .1  i  re- 
r-ek  i  do  klórej^o  należał,  jako  minister  bez  teki  (dla  (Jalicyi)  Dr.  Ka- 
zimierz (Jrocbolski.  Niechaj  nazwiska  tych  znakoinilycłi  mężów 
slanii,  których  wspomnienie  na  tem  miejscu  jest  z  naszej  strony  słabym 
tylko  znakiem  nąjprostszej  wdzięczności,  żyją  na  zawsze  we  wdzięcznej 
pamięci  ogółu  w  tej  rozległą}  mierze,  w  jakięj  na  nią  zasłuśyły.  Nie- 
chąj  wolno  będzie  nadmienić  takie,  że  Uniwersytet  ¥rie  i  pamięta,  ile  ma 
do  zawdzięczenia  ś.  p.  Kazimierzowi  Cirocholskiemu,  który  jako  minister 
dla  (ialicyi  brał  udział  w  wydaniu  Nąjw.  posL  z  4.  lipca  1871,  a  po 
przednio,  jako  wybitny  poseł  pracował  z  niezmordowana  porliwością 
i  zu|iełneni  do  ówc/.esnyeli  prolc-oidw  polskich  zauraiiierii  nad  ulworze- 
iiiein  |M»l>ki<'h  kaliMli-  zwyc/iijnych  i  ich  oii>a<lzeni(  in  w  r  1S7<>,  a  ró- 
wnież ś.  p.  lir.  .\i.'enniti\vi  ( i  oł  u  <•  ho  \s  s  k  i  e  iini.  klory  p<»łożył  był  polo- 
nizacyę  I  niwersyletu  za  jeden  z  warunków  przyjęcia  Namie.^^lniko.slwa 
(ialicyi  po  raz  trzeci  i  który  za  drugiego  swego  Namiestnikostw*a  byt 
głównym  twórcą  pierw.szych  polskich  katedr,  jak  o  tem  poprzednio 
była  już  mowa. 

Na  mocy  Najw.  posL  z  4.  lipca  1871.  odpadły,  jak  się  już  rzekło, 

wszelkie  (i'_'raniczenia  prawne  CO  do  składania  egzsiminów  rządowych 
w  pf.l-kitii  lub  rii-k  III  ję/yku.  Odpadły  także  podobne  Ograniczenia  co 
do  liabilitacyi  (IdcciiIow  |ii  ywjilnych ;  stało  się  bowiem  naturahui  konie- 
cznosciii.  przedkładać  rozj»rawy  naukowe  i  w  ogóle  odbywa<''  cały  akt 
babilita(  y|iiy  w  jt-iinym  z  tych  ię/yk(»w.  których  znaiomośi-  dokładna 
była  <idl;id  dla  każde<,'o,  a  więc  i  dla  docenia,  waiimkiem  uzyskania  ka- 
tedry. l'ozostawała  jeszcze  kwestya,  w  Jakim  języku  składać  rygoroza. 
W  tąj  mierze  pierwszy  krok  uczynił  prot  Źródło  w sk i,  postawiwszy 
pisemny  wniosek  d.  4.  grudnia  1871.  do  L  337.,  aby  uzyskaó  w  Mini- 
sterstwie pozwolenie  na  składanie  ry('orozÓw  po  polsku  lub  po  rusku, 
o  ile  to  jest  ze  względu  na  rozporządzalne  siły  w  gronie  profesorów 
możcbnem,  a  równocześnie,  ał)y  do  tychże  polskich  lub  ruskich  egzami- 
nów ścisłych  powoływać  można  nadzwyczajnych  profesorów  nawet 
wtedy,  je/li  dla  dotyczącego  przechniotu  znajduje  się  profesor  zwyczrijny. 
ale  nie /naia.cy  żadnegł*  z  języków  krajowych.  Na  po>ief|/euiu  z  gru- 
dnia IH7I.  o<h'zucorio  jednak  ten  wiiio-ek  na  podstawie  wywo(b»\v  prof. 
Rulfa.  ze  względu  na  okoliczność,  iż  byłby  on  przedwczesny  w  sta- 
dyom  przecliodowem,  w  klórem  jeszcze  niemieccy  zwyczajni  proletioro- 
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wie  są  w  więkssiońci,  a  po  rusku  żaden  w  ogóle  członek  kollc> 
gmm  nie  umie;  zaś  w  myśl  obowiązujących  przepisów  oni  wla^e 
L  j.  profesorowie  zwyczajni  powinni  brać  udziiU  w  egzaminach  ścisłych. 
Udy  jednakowoż  stosunki  się  zmieniły,  wniósł  proF.  Kabat  na  posie- 
dzeniu z  d.  16.  stycznia  1873,  by  można  odtąd  składać  rygnro/a  po 
polsku  7.  wy.ja^tkioin  przedmiotów  wykładanych  pr/oz  prof.  Huhla; 
i  iichwaloiio  jflIrKtizłośnic  wni^ś''  ofl|i(i\vif'i|ni('  [•rzfi^-tawioiiio  do  c.  k. 
MinislLM"st\va.  Sam  prol.  Ifulil,  jako  d/cit'kati.  popaił  uchwałę  w  rolacyi 
z  dnia  12.  liil("^'o  1S7H.  I.  Wl,  na/ywajjjr  j;{  pn/,ij(|anq  i  stosowna^, 
i  powołał  się  pr/.ylem  na  |»r/yklad  Uniwcr.sylclu  Jaj^ielluiiskiego,  gdzie 
rygoroza  odbywają  się  oddawna  bez  przeszkody  po  pobku. 

Ponowiono  tę  ucliwałę  na  sesyach  Wydziału  prawa  z  dma  29. 
lipca  1876.  i  25.  lipca  1877,  poruszono  ją  także  na  sesyi  z  12.  lipca 
1877.  łącznie  z  kwestyą  języka  wykładowego  w  ogóle,  a  wreszcie  wyto- 
czono ją  w  Senacie  akademickim  dnia  16.  grudnia  1H78.  Przedstawił 
ją  rektor  Dr.  Biliński  łącznie  ze  sprawą  ję/.yka  wykładowego  (j.  n.) 
i  ur/ędowpf?o  (rozdz.  11).  i  na  je?o  wniosek  uchwalono.  wnn?i(*  w  c.  k. 
Minislerslwic.  ahy  językiem  cji/jitiiinacyjnyin  przy  ryiiorozach  hył  za.^a- 
dniczo  ję/yk  polski,  i  aiiv  tylko  oil  woli  doktoranda  zależało,  wyiatkowo  .skła- 
dać; ej?zani('ii  po  iTiciniecku,  liih  (oile  ztiaiazlyhy  .-;ię  nii(j<lzy  pn\vo(anytni  .lo 
l  ygorozów  profes^oranii  (Ksohisto.ści,  władające  językiem  ruskim)  po  rusku. 

Tym  razem  cel  został  osiągnięty,  albowiem  Naj.).  Pan  Najw.  post. 
z  27.  kwietnia  1870.  raczył  postanowić ^  rygoroza  mąją  być  skła- 
dane po  polsku,  z  zastrzeżeniem  możności  zdawania  ich  po  rusku  lub 
po  niemiecku,  o  ile  znąją  te  języki  profesorowie,  powołani  przez  ordy- 
nacyę  rygorozową  'o  egzaminowania,  i  z  zastrzeżeniem  odpowiadania 
z  prawa  niemiecki  (go  po  niemiecku,  dopóki  jeszcze  ten  przedmiot  jest 
po  niemiecku  wykładany. 

Co  do  głfłwnrj  kwi'>(yi  nas  lu  (du  liodzjpej,  t.  j.  co  do  -ariicgo 
języka  wykładowego,  należy  podnieśd,  że  pomidlzy  jiolonl/ai-ya  I  niwcr- 
syleiu  .lagiellońskiego,  a  nadaniem  naszemu  I  iiiwersylclowi  charakteru 
narodowego  zachodzi  ważna  różnica.  Nie  w  tern,  że  tam  jest  jeden 
język  wykładowy,  polski,  a  tu  są  dwa,  polski  i  ruski,  gdyż  dopuszcze- 
nie języka  ruskiego  jest  właśnie  dalszem  rozwinięci  m  myśli  narodowej : 
ale  w  sposobie  określenia  stanowiska  pewnych  języków  jako  wykłado- 
wych. Dla  Krako«ra  trzymano  się  zasady  pozytywnego  wyznaczenia 
pewnego  języka  wykładowego,  i  powiedziano,  że  od  r.  1S7().  językiem 
wykłailowym  jest  język  polski,  z  wykluczeniem  wszelkich  innych ;  wy- 

>)  Rozporz.  minist.  z  6.  maja  1879,  I.  fl.275.  tosaroo,  które  wprowadza  język 
polski  jako  urzędowy  w  Uniwersytecie  (}•  <>■  rozdz.  11.). 
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ja.lfk  zrobiono  tylko  dla  jo^iyka  i  literatury  niemieckiej.  Dla  lawowa  nł'/ 
wydano  żadno;,'()  pr/episii  imperatywnego,  lecz  obrano  pr/:eci\vnji  drojif'  'i'*- 
p!is/i'zenia  pewnych  języków  do  wykłaJńw.  tak  że  tu,  ścisłe  biorąc,  o  pry-A^ 
pisanych  językach  wykładowych  nie  można  było  mówić.  Poprzerinio  było 
inaczej;  poprzednio  był  takim  przepisanym  językiem  wykładowy rii  jp^yk 
niemiecki,  później  obok  nie^o  dla  pewnych   katedr  parahlny*  h  JC^^yk 
ruski,  następnie  dodano  nowe  katedry  równoległe  z  językiem  wykładowym 
polskim;  natomiast  w  r.  1871.  uchylono  tylko  istniej;jce  ograniczenia  co 
do  wykładów  polskich  i  ruskich,  nie  wyznaczając  jednak  tych  języków 
jako  wykładowych,  a  nawet  nie  uchylono  formalnie  języka  menufe- 
ckiogo.  Umo^ebniono  wprawdzie  zupełne  zniknięcie  niemieddcb  wyUa- 
dów  przez  wspomniane  uchylenie  dotychciaeowych  ograniczeń,  tadzież 
przez  przepia  zarządzający  usunięcie  profesorów  niezdolnych  do  wy  kła- 
dania w  jedntro  z  języków  krąjowych,  a  zastąpienie  ich  profesorami, 
do  tego  uzdolnionymi,  ale  nie  wprowadzono  formalnie  ani  wykładowego 
języka  polskiego,  ani  niskiego,  czy  to  w  całości,  czy  w  części  Stan 
rzeczy  więc  przedstawiał  się  pod  względem  prawnym,  biorąc  rzecz  cał- 
kiem ściśle,  w  ten  sposółk,  ie  niema  wcale  języka  wykładowego,  są 
tylko  katedry,  na  których  zasiadać  mogą  jedynie  mężowie,  zdolni  do 
wykładania  po  polsku  lub  po  rusku,  (idyhy  jednak  który  z  nich  zapn- 
gnął  wykładać  po  niemiecku?  Nie  trafiło  się  to,  i  nigdy  nie  trafi:  ale 
jest  prawnie  możebnem  i  moźebnośó  ta  przyznaną  została  kilkakrotnie 
ze  strony  Uniwersytetu     a  stwierdzoną  ze  strony  c.  k.  Rządu.  Dalej 
należy  podnieść,  że  przez  usunięcie  wszelkicłi  ograniczeń  co  do  wykła- 
dów polskich  i  ruskich,  odpadła  potrzeba   katedr  specyalnie  polskic  h, 
jakie  i.stniały  od   r.  1H(>7-  1H71.  obok  katedr  niemieckich,  i  dziś  tych 
katedr  specyalnie  polskich,  już  niema:  ale  podobnież  powinny  były  od- 
paść i  katedry  specyalnie  ruskie,  gdyż  laksamo  zniknęły   i<  h  (■aklv<-7.ne 
i  prawne  premissy;  w  myśl  Najw.  post.  z  r.  1871.    wohio  l^owicm  każ- 
demu rzeczywistemu  profesorowi,  gdyby  chciał,  wykłailać  po  rusku, 
o  ile  tym  językiem  włada,  wolno  się  każdemu  uczonenm  habilitował*  na 
prywatnego  docen'a  z  ruskim  wykładem.  1'rzy  istnieniu  zaś  specyalnych 
katedr  ruskich   mogłoby  się  zdarzyć,  że  jeden  przedmiot  byłby  wy- 
kładany p^^  rusku  przez  dwóch  profesorów,  jednego  zajmującego  zwy- 
czajną, drugiego  zajmującego  katedrę  specyalnie  ruską,  po  polsku  zaś 
przez  nikogo. 

Z  powyższych  uwag  wynika  jasno^  ie  Nąjw.  post.  z  4.  lipca  1871, 
będące  samo  w  sobie  nieocenionym  dla  krąju  klejnotem,  nie  było  mimo 

«)  N.  p.  relacya  gr«»na  prof.  Wydz  praw.  z  29.  lipca  ]ssO,  1.  I  221;  relacya 
z  12  czerwca  1877.  1.  1.0H9,  mowa  prof.  Gzcrkawskiego  w  Kadzie  paiislwa  dtiia  Ui 
grudnia  1870.  1 1.  d. 
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lo  ostatriiem  .słowom  w  kweslyi  iiacyonulizacyi  l"niwersytetu  Iwow-skie-^o, 
lecz    zdolnoin  było  a  nawet  polr/ebowało  rozszerzenia  i  uzupełnienia. 
Byto    ono  bardzo  odpowiedniein  jako  po.slanowienie  przej.ściowe,  otwie- 
rąjące  dla  języków  krajowych  woloe  pole,  postanowienie,  na  którego  Ile 
i  podstawie  stosunki  faktyczne  miały  się  dopiero  ułożyć  i  wytworzyć 
pod  wz|!$l^'deni  językowym  pewien  stan  rzeczy,  nadąjący  się  do  później- 
szego skodyfikowania.  Na  tem  stanowiska  stał  tei  zawsze  Uniwersytet 
i  jego  władze,  a  zwłaszcza  Senat  akademicki  i  grono  profesorów  prawa. 
Od  r.  1874,  t  j.  od  chwili,  w  którcy  Nąjw.  post  z  r.  1871.  winno  było 
zostać  już  w  całości  wykonanem,  nie  przestawano  zwracać  się  do  Mini- 
sterstwa z  przedstawieniami  i  wnioskami,  dotyczącymi  reformy  istniąją- 
4%cego  stann  rzeczy  i  uzupełnienia  wydanych  przepisów,  przyczem  m*e 
zamykano  oczu  na  fakt  oczywisty,  ie  według  dzisiejszych  przepisów 
możebne  są  legalnie  wykłady  niemieckie,  lecz  przeciwnie  podnoszono 
to  A  naciskiem  w  sprawozdaniach.  Szło  więc  właśnie  przedewszystkiem 
o  uchylenie  Łąj  niepożądanęj  możności:  a  wywody  władz  akademickich 
porusza^y  się  w  na^^zkicowanym  powyżej  toku  myśli.  Trzy  główne  pun- 
kta.  o  które  chodziło,  były:  a)  pozostawienie  prof.  Ii  u  lila,  niezdolnego 
do  \vykład(nv  w  żadnym  z  języków  krajowych,  na  katedrze  prawa  nie- 
miPfkiego  wl»row  Najw.  post.  z  r,  ls7l.  a  nadto  przysługujące  mu  prawo 
wykładania  lilozolii  prawa,  onoykloj^edyi  prawa,  prawa  międzynarodo- 
wego i  auslryaekiego  prawa  skarbowego,  a  więc  kumulacya  pięciu  |irzed- 
niiot«')\v  w  rękacli  profe.sora,  który  w  myśl  Nąjw,  post.  z  r.  1871.  |>owi- 
nien  był  ustąpiO  z  I  niwersyletu,  a  kióry  nadto  wykładał  w<5zystko  po 
niemieeku:  h\  nzy.skanie  wyra/ueUM  uznania  ję/.yka  pi)lskie<?o,  jako  wy- 
kładowego, w  formie  imperatywnego  przepisu;  c)  kweslya  odrębnych 
katedr  ruskicłi. 

Co  do  pierwszej  kwestyi — prof.  Buhla  — odbiła  się  ona,  jakkol- 
wiek bez  wymienienia  nazwiska,  w  Sejmie  krajowym  jeszcze  w  r.  1875, 
w  interpelacyi  p.  Ludwiln  Skrzyńskiego,  który  zapytywał  c.  k  Rząd 
dlaczego,  wbrew  Nąjw.  postanowieniu  z  r.  1871,  wedle  którego  od  1. 
pa^Sdziernika  1874.  nie  powinien  się  już  znąjdować  w  Uniwersytecie 
żaden  profesor  nieuzdolniony  do  wyldadów  w  języku  krąjowym,  jest  tu 
jeszcze  trzech  takich  profesorów  *)  —  iw  jakun  czasie  nastąpi  ot>sa- 
dzenie  tych  katedr  w  sposób  zgodny  z  Nąjw.  rozp.  z  r.  1871.  Interpe- 
lacya  pozostała  wprawdzie  l)ez  odpowiedzi,  ale  pożądana  zmiana  co  do 
dwóch  innych  katedr  nastąpiła  wkrótce.  Nie  bybi  ona  zresztą  spowodo- 
wana jedynie  uchwałą  sąjmową,  gdyż  i  Wydział  filozoficzny  w  licznych 

*  i^osiedzenie  22gie  z  dnia  20.  rniija  1875,  Stenogr.  Sprawozd.,  str.  480. 
*)  Dwoma  innymi,  których  interpelant  miirf  na  my^li,  byli  i)rofeMrowie  Wiobd 
i  8ebntdt  s  Wydsiata  filosofieznego. 
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spniwozfluiiiach  od  r.  1S71.  doniiigał  sic  zastąpienia  prof".  SchmidLi 
i  Wróbla  innymi  prole-oratni,  o  Ipowiadająf^yml  wynio^tun  Najw.  por^tan. 
z  1871,  i  Senal  akademicki  sprawozdaniom  z  2().  kwioUiia  1<S75.  I.  32* ». 
(referent  E.  Czerkawski)  przedstawił,  ze  od  1.  pażdz.  1874.  ci  trzej  pro- 
fesorowie nie  powinni  byli  pozostać  we  Lwowie. 

Wkrótce  też  potem  poczyniło  grono  profesorów  Wydziału  pnwi 
sprawozdaniem  z  23.  lipca  1875.  I.  986.  wnioski  co  do  obsadzenia  ka- 
tedry prawa  międzynarodowego  i  filozofii  prawa  osobnym  profesorem 
Polakiem,  i  zaproponowało  do  nominacyi  dwóch  kandydatów:  Dr.  Wi> 
tolda  Załęskiego  i  Dr.  Gustawa  Roszkowskiego.  O  dokonanie  nomi- 
nacyi upominało  się  następnie  grono  profesorów  uchwałami  z  dnia  29. 
lipca  1876.  i  25.  lipca  1877.  Nominacya  Dr.  Roszkowskiego  nastąpili 
jednak  dopiero  z  końcem  r.  1878;  od  tąj  chwili  zredukowała  się  kwe- 
stya  prof.  Buhla  do  wykładów  prawa  niemieckiego  i  auslrfaciaegD 
ustawodawstwa  skarbowego  (nie  wchodzących  w  zakres  prof  Rosz- 
kowskiego), tudzie:^:  do  encyklopedyi  prawa,  co  do  której  pmf 
Roszkowski  uzyskał  prawo  wykładania  i  wykładał  ją,  a  prof.  Hu  i  i 
e/ynił  również  użytek  z  przysługującego  mu  od  r.  1871.  prawa  i  zgładzał 
także  wykłady  encyklopedyi,  które  mu  Ministerstwo  oświaty,  pomimo 
przeciwnych  wniosków  grona  profesorów,  przez  szereg  lat  zatwierdzało, 
rdiwałami  z  1.  lutego  1870,  z  27.  stycznia  1880,  z  2«.  stycznia  18^2 
za-lrzegał  się  Wyizial  prawa  przeciw  rozszerzaniu  zakresu  wykładów 
profostn-a,  który,  nie  hędac  zdolnym  do  wykładania  w  języku  kraii)\vy?n. 
nic   pf)\vinion   l>ył  już  znajdowa*'  się  w  Uniwersytecie:  i  pr(>[»<nio\\;il 
skreślenie   wykładów   encyklopedyi  z  programu').    Senat  aka^iiMiifii 
Uchwałami  z  dnia  15.  lutego  1879.  z  7.  lutego   188(t.  i  I.  d.  pr/yłae/ał 
się  zawsze  do  oj»ozyeyi  Wyd/iału  prawa,  ale  hez-skutec/nie.  gdyż  osohi- 
ste  ui)rawnieiiie  prol.  lUilila  do  wykładania  encyklopedyi  nie  hyło  ze 
strony  Wydziału  kweslyonowane,  a  c.  k.  Ministerstwo  oświadczyło,  że 
użycie  języka  niemieckiego  do  wykładów  w  Uniwersytecie  lwowskim 
nie  jest  wykluczone  żadnym  pozytywnym  przepisem  prawnym  (reskr. 
minist  z  8.  mjirca  1879.  1.  2.788),  i  odtąd  powoływało  się  zawsze  na  to 
pierwsze  swe  orzeczenie  (reskr.  minist  z  2.  marca  1880.  i  t  d.). 

Sam  prof.  Buhl  uzasadniał  swe  żądanie  uwagą,  że  dopóki 
z  woli  Nąjj.  Fana  jest  profesorem  we  Lwowie,  musi  mu  być  wolno 

*)  Uchwały  te  nie  zapadały  zrentą  jednoglbśnie,  gdyż  n.  p.  raz  podniesiow 
zontit,  że  Nąjw.  rozp.  z  r.  ]871.  odnosi  się  tylko  do  ustanowić  się  mających,  ale  nie 
do  już  usłanowionydi  profesorów  (oczywilcie  całkiem  mylnie) ;  albo  proponowano  ni^ 

stawiai'  wniosku  na  otlrziironio.  tylko  zwrńcic*  nwape  Ministerstwa  i  j>rnsi<'  o  ro/strzy- 
gnięcie.  Swojij  drog^  osobiste  uprawnienie  prt>f.  liultla  polegało  tylko  na  zalwicrdzo- 
niu  w  r.  1871.  pntez  MinisŁerslwo  zgłoszonego  przezeń  wykładu  encyklopedyi ;  po(^ 
niesiono  to  na  posiedzeniu  z  1.  lut^  J879. 
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•-•zyni*-    użytek  z  ws/ystkich  praw  przyslujziijącycli  niii  jako  (ndyniii  yii- 
szowi.      (],)  do  wykładów  /;is  prawa  iiifiiiiockiego  starano  się  pr/.yn;ii- 
inniei.   nie  inoj^ąc  iifłiyli<-  wykładów  proł'.  Htihla.  nozyiiir''  je  zlHMlnyini 
ppy^t^/c    postawienie  ol»ok  niego  siły   koiikuinjącc.i  a  wykładającej  po  pol- 
sku:   pros/.ono  więe  Ministerstwo  ucliwjiła  /-  29.  lipca  1^70,  o  pozwole- 
nie na  zaproponowanie  ewentualny<h  następców   prof.   Hu  lila,  a  nie 
Otrzymawszy  odpowiedzi,  zaproponowano  ucliwałą  z  dnia  9.  marca  IS77. 
L  650.  docenta  prywatnego  w  Uniwersytecie  Jagiellońskim,  Dr.  Michała 
Bobrzyńskiego  na  nadzwyczajnego  profesora  prawa  niemieckiego *). 
Jednakowoż  Dr.  Bobrzyński  zamianowany  zosta)  już  w  kwietniu 
1877.  nadzwycząjnym  profesorem  w  Krakowie*);  ponowiono  wi^c  tylko 
Tichwalą  z  25.  lipca  1877.  żądanie  zasadnicze  oo  do  obmyślenia  następ- 
ców dla  Dr.  Bubla.  Pneciw  tym  wszystkim  żądaniom,  skierowanym 
przeciw  pozostawaniu  i  działołnośd  prot  Bubla  we  Lwowie  za}<^ył 
Lenie  zaraz  przy  pierwszem  postawieniu  ich  w  r.  1876.  umotywowane 
vo§um  separałumf  którego  tu  bliżej  rozbierać  nie  myślimy,  a  w  którem 
między  innemi  starał  się  wykazać,  że  jest  zasadniczo  i  naukowo  daleko 
korzystniej,  aby  prawo  niemieckie  wykładanem  było  zawsze  po  niemie- 
cku, i  że  utrzymanie  niektórych  wykładów  niemieckicłi  na  Uniwersy- 
tecie byłoby  dla  młodzieży  |)0lężnym  bod>>ęem  do  gruntownego  przyswo- 
jenia sobie  tego  języka  w  gimnazyach.  Frzytem  wyrazi)  przekonanie,  że 
nawet  uczony,  władaja.ey  całkiem  d()l)rzc  językiem  polskim  lub  ruskim 
wolałby  prawo  niemieckie  wykła<lać  po  niemiecku,  ze  wzijlędn  na  język 
źródeł.  (Jdj)owiedż  na  to  rofnni  zredaj^ował  prof.   Hiliński  w  imieniu 
swojeiii  i  proj.  Piętaka,  Kiltuera  i  l'ilata  i  dołączył  ją  do  relacyi 
miai.sleryalnej. 

Ostateczne  rozwii^zanie  kwestyi  prof.  Buhla  nast;j[»iło  dopiero 
przez  liabilitaeyp  Dr.  A,  .lanowicza  na  [irywatnego  docenta  prawa 
nienłieekie;;(()  z  wykładem  polskim  w  r.  1.SS2.  wz^dcdnic  przez  śmierć 
Dr.  Hub  la  r.  188S.  i  nominacyę  Dr.  .lanowicza  prole.soicni  w  tymże 
jeszcze  roku.  tudzież  przez  takie  rozszerzenie  wykładów  prof.  Biliń- 
skiego o  skarbowości,  iż  one  obejmowały  także  austryackie  ustawo- 
dawstwo skarbowe  (uchwala  Wydziału  prawa  z  12.  lutego  1881),  wre- 
szcie przez  poraczenie  w  r.  1883. prof.  B&lasitsowi  osobnych  wykła- 
dów tegoż  ustawodawstwa.  Przyznać  wreszcie  należy,  że  prof.  Buhl 
czuł  bardzo  dobrze  niewłaściwość  swego  pozostawania  w  Uniwersytecie, 
że  stara)  się  kilkakrotnie  o  przeniesienie  na  inną  Wszechnicę  w  monar- 


Uchwała  zapadfci  jeduogło-śnit'.  Dr.  Buhl  hył  nieobecny. 
')  Grono  profesorów  oświadc/.yło  później  w  relacyi  z  13.  czerwca  1877,  ie  ma 
powód  mnieniać,  ii  prof.  BobrzyAski  przyjąłby  i  obecnie  jesceze  powotaoie  go  do  Lwowa. 
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chii.  ale  zawsze  bezskuteczoie,  ie  stosunki  osobiste  wręcz  oniemote- 
bniały  mn  przeniesienie  się  w  stan  spoczynku,  ie  wreszcie  znenoMią 
charakteru,  ląjalnodcią  kol^ńską  i  hamanitamem  postępowaaiem  łago- 
dził anomalię  swojąj  na  tej  Wszechnicy  egzysŁencyi. 

Go  do  drugiąj  i  trzecicg  kwestyi,  to  łą^yły  się  one  ściśle  ze  9ob% 
i  z  kwesŁyą  pierwszą;  i  dlatego  będziemy  je  to  traktować  łącznie.  Nadmie- 
nić tylko  należy,  że  druga  kwestya,  t  j.  uznanie  urzędowe  polskiego  ję^jkrn  za 
wykładowy  przedstawiała  się  jako  naturalny  a  konieczny  wynik  tego  fakty- 
cznego stanu,  jaki  się  Tyrobił  na  mocy  Nąjw.postan.  z  r.  1871,  skutkiem  sity 
stosunków  cywilizacyjnych,  bogactwa  literatury  naukowej  polskią|,  zupeł- 
nego wyrobienia  i  ukszlatcenia  języka  pobkiego,  tudzież  patryotyczoycb 
usiłowań  polskiego  społeczeństwa  i  wychodzących  z  jego  łona  nauczy- 
cieli i  uczonych.  l'unkt  wyjścia  daje  nam  reskrypt  .1.  E.  Ministra  oświaty 
z  dnia  21ł.  maja   1877.  1.  11.019,  który  zapytywał  Senat  akademicki, 
czy  nie  byłoby  sto.-^owncm  zatrzymać  dla  wykładów  pniwa  niemieckiego 
wyjątkowo  język  niemiecki,  jako  zwykły  wykładowy  zamiast  polskie£r'> 
(tak   we  Lwowie,  jak  i  w  Krakowie),   i   przeprowadzić  skutkiem  lego 
odpowiednią  zmianę  Najw.  postan.  z  z.  1871.  Pan  Minister  jinwołuje  .-ię 
przylem  na  inicyatywę  zewnętrzną:  es  isl  nun  eine  Modilicalion  iIh-s-t 
Allerhóchslen  Entschliessun^  angeregt  worden«;  a  uzasadnia  swkj  zt- 
miar  okolicznością.  "Iz  prawdziwie  umiejętne,  sięgające  do  gł^*bi  zriMJel 
i  literatury  studyum  lej  dyscypliny  nie  jest  możebnem   bez  znajomo-ci 
języka  niemieckiego,  i  że  dyscypliny  tej  można  nauczać  z  pełnym  suk- 
cesem tylko  w  języku  niemieckimi 

Na  zapytanie  to,  udzielone  przez  Senat  gronu  profesorów  prawa 
do  zaopiniowania,  odpowiedziało  to  grono,  na  podstawie  świetnie  napi- 
sanego wywodu  prof.  Dr.  Rittnera,  uchwałą  z  dnia  12.  czerwca  1877. 
w  ten  roniejwięoąj  sposób,  iż  pod  względem  formalnym  musi  powitać 
z  zadowoleniem  zapytanie  pana  Ministra,  albowiem  widzi  w  niem  po- 
średnie uznanie,  iż  zasadniczo  język  polski  jest  językiem  wy- 
kładowym, i  że  pan  Minbter  jest  gotów  poczynić  właściwe  kroki  w  cela  prze- 
prowadzenia potrzebnych  zmian  w  brzmienia  Najw.  postan.  z  r.  1871.  Nie 
może  natomiast  pogodzić  się  z  niem  pod  względem  merytorycznym.  Nie 
może  mianowicie  przyznać,  aby  czyto  umiejętne,  czy  dydaktycy.iie 
względjr  nakazywały  wykładać  prawo  niemieckie  tylko  po  niemiecku. 
Przyznąje  wprawdzie,  że  prawdziwie  naukowe  studyum  tego  prawa  jest 
niemożebnem  bez  znajomości  języka  niemieckiego,  ale  powinnoby 
przecie,  o.o  do  profesorów  Uniwersytetu,  rozumieć  samo  przez  się.  że 
ot)i  ztiają  język  źrorieł  i  literatury  swego  przedmiotu,  i  o  tern  przeko- 
nuje już  akt  habilitacyjny.  Również  byłoł)y  zbyleczncm  dowodzić,  że 
i  nie -Niemiec  może  posiadać  dokładną  zuąjomość  języka  niemieckiego. 
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Byłoby  zresztą  w  ogóle  błędem  mniemać,  ie  jęsfk  wyUadu  ma  być 
seależnym  od  wykładanego  przedmiota;  inaczej  musielibyśmy  dójśó  do 
wniosku,  że  prawo  rzymskie  winno  być  wykładanem  tyl|to  po  łacinie 
i  t.  p.  Rozstrsygąjącym  jest  raczęj  wzgląd  na  audytoryum,  trzeba  sobie 
postawid  pytanie,  czy  pewne  koło  słucłiaczy  moie  pewien  przedmiot 
\eptei  zrozumieć  i  objąć  w  tym  czy  w  owym  języku;  a  w  obec  takiego 
pytania  musi  odpowiedź  wypaść,  na  lwowskim  Uniwersytecie,  na  korzyść 
^^>fku  polskiego. 

tN>ci  naukowym  względem  byłoby  uirwalonie  niemieckich  wykła- 
«\ó\v  pi"ii\v:i  niemieckiego  nawet  szkodliwem,  gdyż  żaden  profcsoi-  Nie- 
miec, niajury  imię  w  świecie  naukowym,  nie  przyjąłł>y  katediy  we 
l^wowio.  w  obceni  ^ohic  społeczeńslwio,  zaś  każdy  nie- Nieinitc,  kształ- 
cąoy  się  do  zawodu  akadeniickioŁro.  wolałhy  sobie  olirac"  inny  dział 
nauki,  w  którym  mógłby  jtóżniej  wykładać  w  ojczystym  jozyku. 

W  żatiriyni  zaś  razie  nie  <lałoby  się  wjirowadzenie  języka  niemie- 
ckiigo,  jako  wykładowego   dla  prawa   niemieckiego,   pogodzić  z  Najw. 
poslan.  z  r.  1H71,  gdyż  równałoby  się  wyjątkowemu  traktowaniu  tego 
języka  i  tego  przedmiotu,  (idy  bowiem  co  do  innych  przedmiotów  wolno 
każdemu  umiejącemu  po  polsku  lub  po  rusku  docentowi  uczynić  wy> 
b6r  pomiędzy  językiem  polskim,  ruskim  lub  niemieckim,  to  w  tym  wy- 
padku nie  byłoby  juz  pola  dla  wyboru,  język  byłby  z  góry  oznacionym. 
Dlatego  też  gdyby  mimo  to  c.  k.  Ministerstwo  zamyślało  ten  zamiar 
prz^Towadzłć,  musiałby  równocześnie  język  polski  zostać  uznanym  za 
obowiązkowy  język  wyUadowy  dla  wszystkich  innych  systemizowanych  « 
katedr,  a  ołmk  tego  mogłyby  pozostać  istniąjąee  jui  ruskie  -katedry  dla 
przedmiotów  egzaminu  sądowego,  a  nowe  rudde  Imtedry  mogłyby  zostać 
utworzone  w  przyszłości  w  miarę  potrzeby  i  rozporząd^lnych  sił  nauko- 
wych. Równocześnie  jednak  tizebaby  postawić  za  warunek,  by  i  ten  po 
niemiecku  wykładający  profesor  prawa  niemieckiego  znał  dokładnie  język 
\tolski,  a  to  dla  możności  umiejętnego  przedstawienia  związku,  jaki  za- 
chodzi  pomiędzy  prawem  niemieckiem  a  polskiem,  tudzież  wypływają- 
cego stąd  rezultatu  pod  względem  ogólnego  tworzenia  sie  prawa :  trzeba 
zastrzedz  dalej  wolny  dla  słuchaczy  wył)ór  języka  egzaminacyjnego  przy 
egzaminach  rządowych  i  ści-łycb. 

Przeciw  tym  wnioskom  i  ucbwałoiM  wystąpił  prol".  H  u  li  i  ze  zna- 
nem  nam  już  zapatrywaniem,  iż  odpowiedniej  ł)yłoby  wykładać  prawo 
niemieckie  po  nieinieckti  —  a  gdy  jego  dotyczący  wniosek  odizucono, 
wniósł  rołum  srpdrdłtiin  identyczne  z  lem.  któreśmy  wv/.ej  poznali  (z  r. 
IH70).  Prol".  Piętak  zas  sj)rz<'eiwił  się  w  ogóle  wcią^Mtiiu  w  rachubę 
ewentualności  niemieckich  wykładów,  i  domagał  się  jedynie  sl;inowczo 
odvivuwuego  zaopiniowaiiui  propozycyi  uunisleryalnej. 
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Senat  akademicki  udzielił  tym  wnioskiNn  swego  poparcia  uchwaią 
z  dnia  22.  czerwca  1877,  na  podstawie  sprawozdania  prof.  H  i  1 ;  u- 
skieifo.  Tc^hwała  o  lyle  nie  była  jednogłośn.'}.  że  czierech  wotant<<\\. 
na  wniosek  ks.  prof.  Watzki  oświadczyło  się  za  pozostawieniem  słattu 
fjuo  co  do  w^ykładów  praw'a  nieniieckiego  (ale  leż  tylko  co  do  niego:, 
dopóki  Dr.  łJułil  jesl  tu  profesorem. 

/  pnwyz.szc:j;o  przchiciiii  rzec/.y  jesl  widoczriem.  Jak  wielka  wn'!*- 
przywiązywało  /.awsz(>  uroiio  profe.^^oiów  do  ustanowienia  języka  jn»I- 
.skiejio,  jako  wskła-inwcjo  dla  wszystkich  przedmiotów,  w  drod/^*- 
wyniźnesn,  impcialywiic;io  przepisu.  Dla  lej  myśli  j,'olowe  Lyło  do 
koneesyi  i  do  kompromisów;  za  tę  cenę  godziło  sie  i  na  iłi»- 
mieckji  katedrę  nienueckiego  prawa  i  na  pomnażarie  ruskich  katedr 
paralelnycłł. 

Hzecz  oczywista,  że  j(»żeli  z  jednej  strony  proponowało  trrorio  pn^ 
lesorow  na  len  wypadek  pomnożenie  i  rozwój  katedr  ruski^łi.    i  je- 
żeli z  drugiej  strony   uważało  równoległe  katedry  ruskie  za  l>t*zj»Hi- 
śtawne,  dopóki  ten  wypadek  nie  nastąpi,  L  j.  dopóki  Nąjw.  pustan. 
z  r.  1871.  nie  ulegnie  odpowiedniej  zmianie,  to  nie  mogło  ono  działać 
wbrew  własnemu  przekonaniu,  i  te  ruskie  katedry,  dotycliczas  nadzwf- 
cząjne,  zamieniać  w  obec  trwającego  śtatm  qm  na  zwyczajne.  Gdy  więc 
prof.  Źródło wski  wniósł  dnia  23.  marca  1878.  do  1.  7t6^  z  okazfi 
obrad  nad  preliminarzem  budżetu  uniwersyteckiego  w  budżecie  państwo- 
wym na  r.  1878,  wyniesienie  tych  dwóch  katedr  do  rzędu  zwyeząjnycb. 
bez  naruszania  zresztą  językowego  daJhts  ^mo,  grono  profesorów  odrzu- 
ciło na  pośiedzeniu  z  dnia  28.  marca  1878.  ten  wniosek  wszystkimi 
głosami  przeciw  czterem  (pror.  F:ingora,  Huhla,  Aleks.  Ogonowskiego, 
któi-y  za  nim  przemawiał,  i  wnioskodawcy),  poczem  Dr.  Źródłow:<ki 
wniósł  swe  wńwm  ^^nUum, 

■leszcze  tego  samego  roku  poruszoną  została  znowu  kwestya  języka 
wykładowego  w  Senacie  akademickim  z  inicyatywy  rektora  U  i  1  iii  s  k  i  e  go. 
Na  posiedzeniu  z  dnia  Ifi.  grudnia  1878.  wniósł  Dr.  15  i  liński,  aby  się 
ud;i('  do  c.  k.  Ministerstwa  z  |)rzedstawieniem.  I)v  zechciało,  w  drodze  uzy- 
skania zmiany  Najw.  postiiii.  z  1S7I.  wprowa(l/:i('  polski  język,  jaku 
pf)wszc -liny  jc/yk  wykładowy  dla  wszystkich  przedmiotów,  z  r«»w!iocze- 
sneiii  urządzeniem  rownoi-zednvch  i  równie  dotowanych  katedr  ruski<-h. 
Ks.  prof.  Ktniliaii  O  i^onowski  żądał  nalomiast,  ażel)y  alł)0  pozostaw i«*ii(t 
słałii.s  ijHo,  allio  dla  zasady  jKirifufis  uznano  oha  języki,  polski  i  ruski, 
w  równym  stopniu  za  ję/.yki  wykładowe,  nie  wyjaśniając  jednak,  jak 
sobie  wyobraża  zasto.sowanie  tej  zasady  w  pi-aktyce.  Wniosek  rektora 
Bilińskiego  uchwalono  wszystkimi  gło.saini  przeciw  jednemu,  ks.  prof. 
Ogonowskiego. 
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Gdy  na  posiedzeniu  grona  profesorów  Wydziału  prawa  z  d.  27.  stycznia 

1880.  zajmowano  się  znowu  preliminarzem  budżotu  pańslwoweifo  na  r. 

1881,  o  ile  on  dotyczy  Wydziału  prawa,  ponowił  prof.  /ródłowski  żą- 
danie pod niesif Ilia  ruskicłi  katedr  do  rzędu  /wyc/.ajiiycli,  i  motywował 
je  —  pomijając  juz  teoretyczne  wz^Iody  n'»\\  nouprawnienia  —  tern. 
że  dopiero  laki  laki  stanic  się  zacłięta  dla  kandydatów  ni-kicłi  do  nau- 
kowego kształcenia  się  do  akademickiej  karycry.  Dziekan  zwrócił  jednak 
jego  uwagę,  że  podobny  krok  byłby,  w  obec  statua  ęwo  z  r.  1871, 
stworzeniem  przywiląju  dla  języka  ruskiego  w  obec  języka  pol- 
skiego, prof.  Kabat  zaś  wypowiedział  przekonanie,  ie  przy  rozstrzy- 
ganiu lEwestyi  katedr  ruskich  naleiy  wzią^  przedewazystkiem  na 
uwagę  ich  annięjsząjącą  się  z  każdym  rokim  frekwencyę.  W  obronie 
wnioskodawcy  stanął  prof.  Ogonowski,  przytru /iijric  przeciw  Kal>a- 
towi,  źe  liczba  słucliaczy  ruskicłi  wykładów  dochodzi  do  HO;  zaś  prof. 
fiętak  zwrócił  uwagę,  że  chociaż  od  r.  18(52.  wykładano  już  po  rusku, 
to  jednak  gdy  przyszło  w  r.  1H71.  do  obsadzenia  katedr  kmiowrami, 
nie  znaleźli  się  odpowiedni  kandydaci  ruscy,  podczas  gdy  Ttilary,  cho- 
ciaż przed  r.  1871.  w  nuiiej  korzyslnem  od  lUisinów  byli  położeniu, 
zdołali  wyłącznie  dostarczyć  sił  odpowiednich  na  wszystkie  katedry. 
Nie  moie  się  więc  mówca  zgodzić  z  prof.  Źródłowskim  w  tem,  by 
przyczyną  braku  sił  nauczycielskich  ruskich  był  jedynie  brak  katedr 
zwycząjnych  Gdy  zaś  proŁ  Źródło wski,  replikugąc  dziekanowi  od- 
pai^  te  jedyną  konsekwencyą  wywodów  dziekana  byłoby  wykreślenie 
z  preliminarza  dotychczasowej  pozycyi  na  katedry  ruskie,  podjął  prof. 
łMetak  tę  konkluzyę.  jako  słuszną  i  zgodną  ze  znanymi  nam  już  wywo- 
dami z  lat  poprzednich,  jtostawił  odpowiedni  wniosek  formalny,  i  grono 
profesorów  uchwaliło  większością  głosów  zaprojektować  wykreślenie 
dotychczasowej  dotacyi  l.()(K)  złr.  na  kalcihy  ruskie. 

Idąc  chronologicznie,  spoiykamy  się  z  uchwałii  Senatu  z  21.  kwie- 
tnia 1880.  Uchwalono  wtedy  wy.shi<'  przcdslawicnic  do  c.  k.  .Minister- 
stwa z  prośbą,  by  wprowadziło  powiizecłinie  język  polski  jako  wykła- 
dowy, z  pozostawieniem  osobnych  katedr  ruskich  i  pomnażaniem  ich 
w  miarę  możności  i  potrzeby.  Relacya  z  dnia  28.  kwietnia  1880,  pióra 
rektora  Liskego,  moty wijąca  te  wnioski  rozwiniętym  już  wyżęj  tokiem 
myśli,  leży  w  aktach  senackich  pod  L  333  ex  1879/M. 

Tensam  tok  myśli  rozwinięty  został  jeszcze  dwa  razy,  i  to  także 
w  r.  1880,  i  doprowadził  do  pewnego,  częściowego  rezultatu.  Gdy  Mini- 


')  Ti'tiiuaamennu  spostrzeżeniu  dano  później  wyraz  i  w  relacyi  z  dnia  20.  lipca 
18S},  L  1221. 
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ster^two  oświaly  ohiąl  J.  E.  bar.  Conrad-Eybesfeld,  grono  profr* 
sorów  Wydxiahi  prawa  zwróciło  się  do  niego  z  relacyą,  uchwaloną  m 
posiedzeniu  dnia  16.  lipca  1880,  napisaną  przez  Dr.  Bilińsk i  ego'l 
a  przedstawiającą  cały  stan  sprawy  Językowej,  wraz  z  niemoiebnością 
pozostawienia  jeij  in  stału  qtto,  i  wyraiąjącą  stanowczą  nadziąlę,  ie  nO' 
wy  minister  nie  zechce  puszczać  załatwienia  sprawy  w  dalszą  odwlokę. 
JflJco  jedynie  możebne  jąj  rozwiązanie  przedstawiło  grono  profersoruw 
alternatywę:  I.  albo  ścisłe  wykonanie  Nąjw.  poslan.  z  1871.  i  akatkien 
tego  a)  zastąpienie  Dr.  Buliła  profesorem  zdolnym  do  wykładów  w  ję- 
zyku krajowym,  b)  zwinięcie  specyalnych  katedr  ruskich,  jako  z  ten 
Najw.  postan.  niezgodnych;  II.  albo  wprowadzenie  de  iure  polskipjro 
języka  wykładowego,  jako  powszechnie  obowiązującego,  a  w  takim  razie 
uznanie  języka  niemieckiego  za  wykładowy  dla  prawa  niemieckiej 
tudzież  uti  zymanie  osobnych  katedr  ruskich,  przekształcenie  ich  na  zwy- 
czajne, tudzież  pomnaianie  w  miarę  potrzeby  i  możności.   Niki  b*^*;'- 
slronny  nie  zaprzeczy,  że  grono  profesorów  doszło  w-  swych  wnio*!ka« 
po<lobnie  jak  w  r.  1877.  do  fiajdałszycli  granic  pojcdriawęzości.  teini^f- 
dziej  że  i  tym  ra/.cin  podiiinsło  z  całym  naciskiem,  że  konoe.^ya,  uczy- 
niona na  rzecz  języka  niemieckiego,  jest  jłod  \vz<jle(lein  jedynie  nauko- 
wym zupełni*'  zbyteczną.  Miano  j)rzynajmniej  li»  z;uli)\s<»I.  iiie.  że  uchwała 
zapaliła  jednogłośnie,  a  f)r.  Huhl  wstrzymał       od  głos(»wania.  Hekfor 
(^niwersyt<'tu  poparł  gorąco  sprawozdaniem  z  iU).  lipca   IHMU.  1. 
drugą  aUernalywę. 

Pitizsli/.ygmęcic  sj^rawy  przez  c.  k.  Mini.slerstwo  nie  na.*;tą|>iło  j*-- 
łinak  i  tym  razem,  a  grono  j)rores()ró\v  znahizło  się  wkn>tce  w  koiu*/- 
cznośei  poru.szenia  sprawy  raz  je.^zcze.  (idy  l>owiem  nadzwyczajny  pnv 
lesor  Dr.  Aleksander  Ogonowski  zasłużył  sobie  pod  każdym  wzjlę- 
dem  na  mianowanie  go  ordyiiaryus/em,  i  gdy  dotyczący  wnio.-^ek  posta- 
wiony został  przez  pro! .  Żró  d  ł  o  w  sk  i  ego,  wy.stąpiły  na  jaw  w.szy.<tkie 
formahie  trudności  załatwienia  go  pomyślnie,  mające  swe  źródło  w  wyż- 
przedstawionym  wadliwym  stanie  prawnym.  Dr.  ^ródłowski  propo- 
nował nąjpierw  nominacyę  Dra  O.  zwyczajnym  profesorem  prawa  cy- 
wilnego z  językiem  wykładowym  ruskim;  następnie  zgodził  się  na  pro- 
ponowanie Dr.  O.  na  ordynaryusza  bez  oznaczenia  języka  wykładowego*): 
ale  pierwsza  propozycya  nie  była  wykonalną,  gdyż  żadnej  ruskiej  kate* 


<)  Relacya  nosi  datę  29.  lipca  1880,  L  1.221. 

Gdy  d.  80.  lipca  1877.  proponowano  Dra  O.  na  nadzwycsojoego  profeaon. 

propozycya  opiewała  wyra;^.Die  >z  Językiem  wykładowym  iiiskim«,  gdyż  byta  tkim* 
waną  na  obsadzenie  isŁniąiącej  ruskią}  nadzwycząjnej  katedry. 
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dry  zwyczajnej  nic  było  i  nit  ina,  u  /Aes/Aą  wolan-  Najw.  postan.  z  1H71 
i  nadzwyczajno  ruskie  katedry  nie  dadzą  się  uzasadnić;  druga  propozy- 
eya  nie  była  także  wykonalny,  gdyż  ani  nie  było  syslemizowanej  dru- 
giej katedry  prawa  cywilnego,  ani  też  w  ogóle  żadna  zwycząjna  katedra 
podówczas  nie  wakowała.  Uchwalono  więc  zaproponować  c.  L  Minister- 
slwu:  a)  zwinięcie  ruskich  katedr  nadzwycząjnych ,  b)  stworzenie  z  tych 
funduszów  drugiej  zwycząjnąj  katedry  prawa  cywilnego,  bez  oznaczenia 
języka  wykładowego,  c)  zamianowanie  na  tę  katedrę  Dra  Al.  Ogonow- 
skiego jako  zwyczajnego  profesora  prawa  cywilnego  bez  oznaczenia 
języka  wykładowego.  Uchwała  zapadła  na  posiedzeniu  z  16.  grudnia 
im)  roku  '). 

Dr.  Al.  Ogonowski  mianowany  został  jednak  zwycz;ijnym  pro- 
łesorem  prawa  rywilnejjo  z  językiem  wykła<i(»wyni  riiskitn.  a  c.  k.  Mini- 
sterstwo załatwiając  dekretem  nominacyjnym  z  dnia  H.  kwietnia  l'SS2. 
1.  52(>i-.  rówrjocześnie  i  o.statnie  uchwały  grona  prole.sorow,  wypowie- 
działo przy  lej  sposobności  zapatrywanie  prawne,  mające  znaczenie  normy 
ogólnie  obowiązującej  w  kwesty  i  języka  wykładowego,  i  będące  pierw- 
Bzym  i  dotąd  jedynym  krokiem  na  drodze  refomy  Nąjw.  postan.  z  1871. 
Uniwersytet  przyjął  je  jako  >norma]e«,  a  i  c  k.  Rząd  uwaia  je  za  ta- 
kie, skoro  się  ono  dostało  do  zlHom  przepisów  uniwersyteckich  wydanych 
przez  pp.  T  h  a  a  i  S  c  h  w  e  i  c  k  łi  a  r  d  t  a  Oś  w  iadczył  mianowicie  pan  Mi- 
nister, że  nie  uważa  Mrąlpliwo.ści,  podnoszonych  przez  grono  profesorów 
co  do  dalszego  istnienia  osobnych  katedr  ruskicli,  za  słuszne,  alłtowiem 
według  dzisiejszego  ii  r  a.  d  z  e  n  i  a  Tni  w  e  rsy  t  e  t  u  lwowskiego 
wszyscy  prolesorowie  obowiązani  sa.  z  reguły  (iu  der  BegclJ 
do  wykładania  w  języku  polskim,  z  wyjątkiem  takich  wy- 
padków, wktórycłi  e.  k.  ł\ząd,  szanując  zawsze  ciążący  na 
'  każdym  kandydacie  do  katedry  obowiązek  wykazania  się 
zupełną  znajomością  jednego  z  języków  krajowycli,  albo 
inaczej  postanowi,  albo  już  inaczej  postanowił,  jak  to  ma 
miejsce  właśnie  co  do  rzeczonych  ruskich  katedr. 

StwOTzony  tym  sposobem  nowy  stan  prawny  mój^y  być  uważany 
za  zwycięstwo  idei  wyłącznego  polskiego  języka  wykładowego,  gdyby  był 

został  wprowadzony  także  w  drodze  Najw.  postan.  cesarskiego,  wtedy 
bowiem  należałoby  w  niem  widzieć  uchylenie  dawnych  Nąjw.  postan. 


')  Sprawozdanie  grona  prof.  z  11.  stycznia  1.  isi). 

-}  Samiiiluiig  der  fur  die  ocslerreichibciiuo  L'aivcrsilaten  giiltigen  GeseUe  und 
YerordDUDgen,  benuiagegebeD  im  Auflrage  des  k.  k.  Ministeriums  tur  Cultut  und  On- 
tenridiŁ;  str.  766. 
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O  niemieckim  języku  wykładowym,  tudzież  zmianę  Najw.  posŁan.  z  1)^71 
Tak  jednak  nie  jesŁ,  ten  nowy  stan  prawny  polega  tylko  na  reskn  poe 
ministeryalnym ,  nie  mogącym  derogować  Najwyższych  poptanowiet]. 
a  skutkiem  tego  nie  może  byr':  uważany  pod  względem  rorrnalnyin  jak* 
zupełnie  w yslnn/.njary.  Taksamo  nie  jesi  zu|łełnie  zadowalający  j^ioii 
wz,ulr;<lrtn  incrylorye/.nytn.  Skoro  howioni  według  Najw.  postan.  z  r.  l'^?! 
.«ą  l<',t;aliiie  dupuszczalne  wykłady  iiieinitckie.  byleby  tylko  jir<  »!••>( tr  uv- 
głaszający  je.  miał  wymo^'i  kwalifikacyjne,  I.  j  posiadał  tjokładnit'  j^Mir^n 
z  języków  krajowych,  i  skoro  c.  k.  Ministerstwo  zastrzegło  :robie  wyra- 
źnie prawo  wydawania  p<»d  względeui  jfj/yka  wykładowego  »pos£aii.>- 
wień  odmiennych",  t.  j.  odstępujących  od  reguły,  iż  językiem  wykłado- 
wym jest  język  polski,  to  nie  jest  prawnie  wyklui  /onu  możebnośc*,  za- 
rządzenia w  danym  rawie  wykładów  niemieckich.  Nie  przypuszczamy 
ani  na  chwilę,  by  się  to  kiedy  faktycznie  stać  mogło  lub  miało,  ale  for- 
malnie jest  możebnem,  a  zatem  nie  moie  być  przemilczane  tam,  gdzie 
się  rzecz  traktiąje  akademicznie. 

Wyczerpaw.szy  wszystko,  co  było  do  powiedzenia  o  Najw.  postia 
z  1871.  i  jego  dalszym  rozwoju,  musimy  jeszcze  poznać  zastosowanie 
go  w  {)rakiyce  w  dwóch  wypadkach.  Nąjpierw  co  do  wykładów  fanm- 
kognozyi.  Przedmiot  ten  byt  wykładany  i  po  okresie  1871  —  1874.  po 
niemiecku,  a  to  przez  Ora  Ignacego  Hawranka,  który  ze  swymi  wy- 
kładami przeszedł  z  instytutu  medyczno-chirurgicznego,  po  zwinięcia  legoi, 
na  Wydział  filozoficzny.  Pod  d.  21.  grudnia  1878.  do  I.  53.807.  zażądało 
o.  k.  Namiestnictwo  od  Senatu  akademickiego,  by  zapytać  Dra  Ha- 
wranka, czy  zdoła  się  odtąd  zastosować  do  wymogów  Nąjw.  postan. 
z  1871;  a  gdyby  tak  nie  było,  aby  przedstawić  c  k.  Namiestnictwo 
wnioski  dotyczące  tak  zmiany  osoby  docenta,  jak  i  stanowiska,  jaki^ 
mu  nadać  należało.  Sprawa  ta  została  wywołana  pelycyami  wystosowa- 
nemi  pr/ez  <:alicyjskie  Towarzystwo  aptekarskie  i  gremium  aptekarzy 
Galicyi  wscliodniąi,  wysłosowanemi  do  e.  k  Mini.^ter>twa  i  Namieslaż- 
ctwa,  a  domagającemi  się  ustanowienia  stałej  polskiej  katedry  farmako- 
gnozyi.    Senat  akadeinicki  udzielił  im  na  żądanie  jednogłośną  uchwa/ą 
z  d.  U).  pa>^dziernika  187S.  swesjo  poparcia.  Skoro  odpowiedź  Dra  Ha- 
wranka  wy|iadła  prze<'ząco,  uchwalono  na  Wydziale  łiio/olicznyni  ((ma 
)',».  marca  1S71).  iilwor/y('  dla  larmakognozyi  stałą  renuincrowaną  do- 
centurę polską,  a  d.  lit.  mana  ISSO.  |)r/ed>iawiono  na  tę  posado  Pm 
M.  1).  Wąsowicza.  Ministerstwo   udzieliło  reskryptem  z  II.  kwieluiu 
1880.  1.  32i)7.  swego  zatwierdzenia  '). 


*)  Reskr.  Prezyd.  Namiest  z  d.  23.  kwietnia  1880,  L  19601. 
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Druga  s|tm\va  to  profesura  ,jf*zyka  i  liloratiiry  nioniiockioj.  Po 
śtnii'ici  prol".  .iaiioly.  (  w  pa/il/jcniiku  IH7H.  i.  który  odpowiadał  w  /u- 
p(')iii»śi"i  \vyiiii»troin  Niijw.  poslan.  z  1S7I,  tnidn(»  było  znalcż(-  tia  nizic 
odpowiedniego  kandydata.  Toruczono  więc  lyinezaj?owo  supienlurę  pro- 
fesorowi filologii  klasycznej  Drowi  Ćwiklińskiemu,  a  następnie 
przedstawiono  c.  k.  Ministerstwu  w  tymsamym  cela  Dra  Sauera 
z  Wiednia.  Wydział  filozoficzny  nie  zaproponował  go  wprawdzie 
ze  swcg  strony  stanowczo,  gdyż  Dr.  San  er  nie  był  zdolnym  do  wykła- 
dania  w  żadnym  języka  krąjowym,  ale  oświadczył,  że  pozostawia  oce- 
nieniu c  k.  Ministerstwa,  czy  ono  uzna  z\  st  >sowne  mianować  Dr. 
Sauera,  posiadającego  zreszlą  pełną  naukową  kwalilikaeyę,  pomimo  tego 
ważnego  braku,  suplentein.  Przeciw  U\]  propo/ycyi  zaslrzcjł  ^ię  stanow- 
czo Senat  akademicki  wohec  c.  k.  Ministerstwa  jednoiilośną  uchwałą 
/,  d.  17.  lipca  1M7{>.  \.  na  podstawie  releratu  Dra  Hittnera,  uwa- 
żając z  wyniieiiionego  właśnie  powodu  propozycyę  Wydziału  filozofi- 
cznego, oraz  ewentualne  mianowanie  Dra  S.  za  niezgodne  z  prawem. 
Nominacya  jednak  na.stąpiła,  a  w  dotyczącym  reskrypcie  minisleryalnym 
z  29.  sierpnia  1870.  1.  11.687.  powiedziano,  że  nieznąjomość  języków 
krajowych  nie  mogła  w  tym  wypadku  być  przeszkodą,  albowiem  cho- 
dziło tu  jedynie  o  tymczatiowe  zarządzenie.  Senat  akademicki  jednak 
był  innego  zclania,  i  nie  przepuścił  lej  sprawy  miteząco.  Na  posiedzeniu 
z  d.  15.  lislopa«la  1879.  uchwaI<»no  jednogłośnie  na  wniosek  Dra  Pię- 
taka przyjaf'  d«t  wiadoniośei  i  zamieści*-  w  ()rot«ikole  obrad  uświadcze- 
nie, iż  uwaga  uczyniona  przez  c.  k  Miiii>lei'st\vo  tiie  da  -ię  pogodził"; 
z  treścią  i  ihicbern  Najw.  p()>t;mi>\vieiiia  z  1^7 1  .,  ktoic  w  yinagaja*-  od 
każdego  docenta  zupełnego  uz<loinieuia  do  wykładów  w  Języku  krajowym, 
jako  warunku  powołania  na  katedrę,  nie  czyni  w  tej  mierze  różnicy  po- 
między powołaniem  stałem  a  tymczasowem. 

Gdy  wreszcie  trzeba  było  przystąpić  do  stanowczego  obsadzenia  tej 
katedry,  a  grono  profesorów  filozofii  oświadczyło  w  relacyi  z  26.  lipca  18K2, 
że  nie  może  proponować  Dra  Sauera  na  profesora,  ponieważ  on  się 
nie  stara  naiK  zyć  języka  polskiego,  oznąjmił  p.  IMinistOT  reskryptem  z  4. 
września  tss2.  1.  KLHol.  źe  rozumie  się  wprawdzie  samo  przez  się. 
należy  przestrzegać  okiT-lntiveli  Najw.  posfan.  z  1H71.  językowyełi  wa- 
runków noiuinacyi,  że  |i  iliiakow(^ż  własiue  eo  do  tej  katedry  flopiiszczal- 
nem  jest  z  natury  rzeczy,  zejsc  pod  wzgiędeni  wymogów  ję/ykowycli  po- 
niżej usprawiedliwionej  zreszlij  miary  wymagali,  (iroiio  jirolesorów  Wy- 
działu filcMsoficznego  zastosowało  się  do  lej  uwagi,  /ui|iroponowało  docenta 
Uniwersytetu  w  Ciracu,  Dr.  K.  M.  Wernera,  który  oświadczył  gotowość 
zupełnego  przyswojenia  sobie  języka  polskiego  do  lat  trzech,  i  stawiało 
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zarazem  dopełnienie  przyrzeczenia  jako  warunek  nominaeyi  *>.  C  k 
Ministerstwo  zgodziło  się  na  takie  załatwienie  sprawy,  i  usyskawszr 
u  Nąjj.  Pana  nominacyę  Dra  Wernera  na  nadzwycząjnego  profeson 
nałoiyło  na  niego  w  dekrecie  nominacyjnym  obowiąsek  całkowitego 
przyswojenia  sobie  języka  polskiego  do  trzech  laŁ 


<)  Uchwala  grona  prof.  z  2U.  luUgo  18^3.  1.  271.  relt*rt:nl  Dr.  Ćwikliński. 
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Nąj ważniejsze  sprmwy  i  zdarzenia  z  epolci  1869—1894. 

Zamierziimy  podnieś*'?  w  tym  rozdziale  najwybitniejsze  lakla  i  epi- 
złHiy,  mające  znaczenie  dla  Uni\ver.-\ tetu  jako  całi.ści.  a  fiiiedzy  nimi 
i  takie,  których  donio.-^łośf'-  siyga  i  poza  nasze  nuuy.  a  wiec  którym, 
jakkolwiek  w  pierwszym  r/,ę(lzie  dotyczą  Uniwersylelu,  niemożua  odmó- 
wić 0}iolne<:o.  najszerszego  znaczenia. 

^^)stępowaf!  będziemy  chronologicrznie,  z  wyjątkiem  trzech  rzeczy 
na|ważniejszycłi.  z  których  każdą  omówimy  w  jej  całości,  l»ez  względu 
na  przerwy  w  czasie.  Od  nich  też  zaczynamy.  Są  to  sprawy:  ai  języka 
urzędowego  polskiego,  b)  kreowania  katedry  lualoryi  polskiej,  cj  slwo- 
rzenia  osobnej  katedry  prawa  polskiego. 

I.  Gdy  wydano  Nąjw.  postan.  z  4.  czerwca  1869.  wprowadząjącc 
język  polski  jako  urzędowy  w  sądach  i  administracyi,  me  roz- 
ciągnięto go  na  władze  podlegające  Ministerstwu  oświaty,  z  jedynym 
wyjątkiem  Rady  szkolną)  krąjowąj.  Z  tego  powodu  wniósł  poseł  Dr. 
Ignacy  Czeineryński  dnia  9.  listopada  1869.  w  Sęjmie  interpelacyę 
do  komisarza  rządowego,  w  której  żalił  się,  ii  w  Uniwersytecie  lwow- 
skim język  niemiecki  nie  przestał  być  urzędowym,  i  zapytywał  c.  k.  Rząd, 
dlaczego  Nąjw.  postanowienie  co  do  języlut  urzędowego  nie  zostało  na 
tutąjszym  Uniwersytecie  od  dnia  1.  października  t  r.  przeprowadzone, 
i  co  c.  k.  Kząd  uczynił  lub  uczynić  zamierza  celem  przeprowadzenia 
onegoż.  .lakkolwiek  intencya  interpelantów  była  nader  chwalebna,  i  de 
kge  ferenda  słuszna  ponad  w.szclką  wątpliwość,  lo  jednak  de  legc  lała 
byli  interpelanci  w  błędzie,  i  dlatego,  jak  słuszność-  każe  przyznat'-,  komi- 
sarz r7,ądowy  miał  prawo  odpowiedzieć  dnia  11.  listopada  1809,  że  lo 
Nąjw.  postan.  i  odnośne  rozi»orz.  minisl.  z  5.  czerwca  18(i9,  nie  obo- 
wiązigą  liniwer:»ytelów,  ponieważ  nie  odnoszą  się  do  władz,  podle- 
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głych  Minislerstwu  ońwiaiy,  z  jedynym  wyjątkiem  Hady  szkoinij 
krąjowetj '). 

Rzućmy  teraz  okiem  na  przebieg  tcg  sprawy  w  samym  Uniweryf- 
lecie.  Rzecz  oczywista,  ie  skoro  Nąjw.  postan.  z  4.  czerwca  1869.  wpm. 
wadziło  dla  władz  wyżcy  wymienionych  język  polski  jako  urzędowy, 
a  zarazem  jako  j<j/yk  ich  korespondencyi  z  rządowemi  władzami  n^- 
wojskowemi  w  kraju,  lo  od  tej  pory  władze  krąjowe  powyiszych  kate- 
goryj  poczęły  pisać  do  władz  uniwersyteckich  po  polsku,  pomimo  że  If 
ostatnie  urzędowały  po  niemiecku  i  nie  miały  nie  lylun  «>ł>()wiuzkij,  alf 
nawet  |)rawa  odpowiłidad  na  powyższe  pisma  po  pois>ku.  Wytworzył 
sie  wioe  fen  slan  rzcrzy,  że  n.  p.  na  polskie  odezwy  c.  k.  Nanii<^l- 
niclwa  odpowiadały  wład/.o  akadoniickie  po  niemiecku,  podobni*'  j;ti 
od|)owiadały  w  tym  języku  na  polskie  odezwy  Wydziału  krąj»»wego. 

Wywołane  tern  niezadowolenie  pomiędzy  niemieckimi  pro!i'>orami 
znalazło  wyraz  we  wniosku  prot.  Henryka  ł<  run  nera,  postawionym 
na  posiedzeniu  fakultetu  prawniczego  dnia  22.  lipca    IH^i^.    Z  okazyi 
pierwszyoli  pism,  wystosowanyrii  przez  ówcze>nt\L'<)  kierownika  Namie-l- 
niclwa.  har.   Possingera,   do  władz  uiiiwer.syteckich   po  p<il-ku'i. 
wni<'sł   l)r.  Hrunner,  aby  łakiillct  zwrócił  się  d(.»  c.  k.  Ministerstwa 
z  firośhą.  hy  ono  poleciło  władzom  krajowym  pisać  do  rniwersylctu  pn 
niemiecku.    Nie  zapoznawał  wprawdzie  wnioskodawca   forma  Inoiro 
prawa  władz  krajowych  do  prowailzcnia  pol.skiej   korespondciK  y.' 
z  Uniwersyteteui,  ale  mniemał,  że  ze  względu  na  faktyczne  stosunki 
powinien  być  przywrócony  słattis  quo  ante.  Bardzo  przeważna  bowiem 
większość  profesorów  nie  rozamie  wcale  po  polsku,  a  ma  mimoto  obo- 
wiązek załatwiać  polskie  pisma  i  akta,  nie  mote  więc  tego  zrobić  tał 
sumiennie  i  dokładnie,  jals  jej  nakaziąje  obowiązek,  nie  mąjąc  możności 
zbadania  aktów  w  oryginale;  tłómaczenie  zaś  wszystkich  aktów  na  nw- 
mieckie  byłoby  fizycznie  niemoiebnem  dla  ich  ogromnego  nawału, 
a  zarazem  dla  braku  sił,  na  którychby  ten  obowiązek  ciężył,  tudzież  db 
braku  możności  skontrolowania  wierności  tłómaczenia.  Oprócz  tych  n» 
względów  praktycznych  wytoczył  prof.  B run  ner  i  względy  rzekomo 
zasadnicze.  Oto  nąjpierw  Uniwersytety  zostały  uznane  konstytucyjnie  za 
•zakłady  państwowe*  (Reichsanstalteti),  a  następnie  mają  one  takie 
historycznie  uzasadniony  charakter  korporacyjny,  a  Nąjw.  postan.  z 


'j  Sten.  Spraw.  sejm.  z  r.  18(5^  str  1016,  lOPH 

■)  Har.  Possin{!;pr  równio  skrupulatnie  przpstrzpgni  pm w  języka  pi>I>t!«'?i 
w  wykonaniu,  jak  sUinowc/o  pr/.ociw  tiini  wyslopował.  zaniin  /.ostały  przyznauc- 
Przekonać  się  o  tem  można  z  całej  ówczesnej  publicystyki  krajowej. 
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czerwca  1860.  wyraźnie  uznąje,  że  oo  do  korespondencyi  wiack 
z  korporacyami  dotychczasowe  przepisy  pozostają  nietknięte. 

Tym  ostatnimi  argumentem  niema  potrzeby  wcale  się  zajmować, 
natomiast  co  do  pierwszego,  to  był  on  ulubioną   bronią  ną)^•ię/,?ze^^o 
kalibru,  wytaczaną  zawsze  przez  niemiockicb  pn>fo-;or(t\v.  ilokroć  chodz-ło 
o  uznanie  w  jakimkolwiek  kierunku  praw  narodowych  w  l "ni wersy tecie 
lwowskim.  Co  my  możemy  ro;^umiee  pr/.rz  »zakłady   paii-lvvowe«.  po- 
wiedziano już  w  pierwszym  rozdziale:   |>ror.  łJrunner   x.a.ś  rozumiał 
przez  nie  widoc/.iiie  ws/ystkie  zakludy,  eo  do  których  ^ustawodawstwo* 
.\esl   ^  k<  (iistytiicyjnie*  zastrzeżone  Hadzie  państwa  Ale  z  tego  nie  wyniku 
bynajmniej,  aby  władze  rządowe  w  (lahcyi.  będące  lakże  władzami  |łań- 
siwowenii*.  .]ak(»  działające  w  imieniu  jednolitej  władzy  państwowej, 
i  opierające  swój  IaI,  organizacyę  i  zakres  działania  na  » państwowych* 
ustawach  i  rozporządzeniach,  nie  miały  korespondować  z  tymi  zakła- 
dami liu  polsku,  skoro  tak  zarządzą  komjteientne  »paAstwowe«  czynniki, 
i  to  czynniki  najwyższe  w  państwie,  mające  konstytucyjne  prawo  do 
regulowania  języka  urzędowego.  Zaś  prof.  Rulf  mniemał,  ie  Nąjw. 
postan.  z  r.  1869.  nie  odnosi  się  do  korespondencyi  z  >zakładami  pań- 
stwowymi*, i  wyinterpretował  w  dyskusyi  zakłady  >pań8twowe«  jako 
takie,  które  utrzymywane  są  z  funduszów  państwowycli,  i  w  których 
vrykłady  odbywąją  się  po  niemiecku.  W  tem  znaczeniu  byłaby  zakładem 
>pań8twowym<  I  każda  szkółka  fachowa  utrzymywana  ze  skarbu  pań- 
stwa, a  nadto  język  używany  do  udzielania  nauki  w  pewnym  zakładzie 
rozstrzygałby  pośrednio  o  charakter/e  tego  zakładu.  Nie  da  się  tu  zapo- 
znać^, wpływ  mglistGii  idei  niemieckiego  \języka  państwowego*;  ta  idea 
jednak  musi  się  rozwiać  bez  śladu,  Jeśli  tylko  weźmiemy  na  uwagę 
kraje,  w  których  język  niemiecki  jest  również  językiem  macierzystym 
ogółu  lub  przeważnej  części  ludności.  (Idzioż  wtedy  frrnnica?  To  też  słu- 
sznie odparł  prof.  Kabat,  że  rtiiwersylet  nie  ma  charakteru  zakładu 
> państwowego'  w  tem  znaczeniu  i  nie  wie,  skądby  go  miał  miei*. 

Wreszcie  wystąpił  prof.  Hrunner  i  z  zapiUrywaniem.  żewidoc/nic 
nie  leżało  nawet  w  inteiuyaeh  c.  k.  Kządu  roz-zerzac'*  prawa  języka 
polskiego  na  korespondencyę  władz  z  rniwcisylHtł  ni.  gdyż  w  takim 
ra/it'  byłby  c.  k.  Rząd  /niósł  r(')wnoczesn  e  niemie(.'ki  IJruwersytet  jako  t;iki, 
i  byłby  usunął  stąd  niemieckich  profesorów.  Tylko  leż  jasne  postawienie 
takiego  żądania  uważałby  wnioskodawca  za  logiczną  i  konsekwentną 
opozycyę  przeciw  swemu  wnioskowi;  natomiast  nielogicznem  jest  żądać 
od  nas,  mówi  prof.  Br.,  czegoś,  co  jest  wprost  niewykonalne. 

Tymczasem  opozycya.  której  wyraz  dali  prof.  Kabat.  /, ielona- 
cki  i  Źródłowski,  była  zupełnie  logiczną  i  kon.sekwentną.  pomimo  że 
lego  żądania  nie  stawiała.  Oponenci  podnosili  tylko,  że  żądanie  prof.  Br. 
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równałoby  sio  OLMiUiiLZciiiii  lub  czr.ściowcmu  coliiięnn  Najw.  po^lan. 
z  i.  czerwca  iHHlł.  kbtn-  całv  kraj  przyjnł  z  ra<li)s<  ia..  a  klurc  nie  jest 
jeszcze  ostatnim  wyi-azein  życzeii  kraju;  —  żo  trudności  nie  sij  nie  do 
pokonania,  gdyż  skoro  Uniwersytet  daje  sobie  dobrze  i  bez  żalów  radę 
z  polską  kore^pondeucyą  Wydziału  krajowego,  to  również  da  sobie  radę 
i  z  takąż  korespondencyą  władz  rządowych,  że  kwestya  języka  wykła- 
dowego niema  prawnęj  łącznośd  z  kweslyą  języka  urzędowego  władz 
ani  z  dmrakkerem  Uniwersytetu,  ani  też  ten  charakter  z  kwestyą  j^yka 
urzędowego:  że  wreszcie,  zamiast  ograniczeń  proponowanych  przez 
prol".  Br.  krąj  pragnie  na«lania  Najw.  postan.  z  r.  1869.  formy  ustawy, 
dla  utrwalenia  go:  i  że  prof.  K  a  1)  a  I,  jako  poseł  sejmowy,  nie  mógłby 
WOł)CC  Sejmu  usprawicdbwić  -ucijo  ewentualnie  (Mlnuenne"iii  po-;la.[)ieiiia. 

Wniosek  prol.  łlrunncra  przyjęty  jednak  zo.slał  pięciu  'gło- 
sami przeciw  trzem  (prof.  Kabata.  Zi  c  io  nackiego  i  /rodło- 
wskiego),  a  wnioskodawca  rzucił  na  zakończenie  uwagę,  iż  wzmo- 
cnił się  tylko  w  przekonaniu ,  że  pomimo  najlepszej  woli  nie  da  się  już 
znaleźć  wspólna  podstawa  dla  pożytecznego  łącznego  działania  polskich 
i  niemieckich  profesorów. 

Pottobna  uchwała  wyszła  także  i  z  Wydziału  filozoflcznego  dnia 
16.  lipca  1869.  (referent  prof.  Schmidt).  Senat  akademicki  przyłączył 
się  ze  swej  strony  do  uchwał  obu  kollcgiów  profesorskich,  i  gorąco 
je  poparł  relaeyą  z  dnia  2H.  sierpnia  1S(')II.  I.  i/.J.M ».  \a  to  odpowie- 
dział p.  Minister  o.światy  llasner,')  żc  tiic  zapoznaje  wpiawdzie  zacho- 
tłz;p;ych  trudności,  że  je(lnakowoż  nie  luuże  m  zynić  zadusi-  objawioncuiii 
myczeniu,  przeciwnie  musi  obstawać  usilnie  przy  scisłem  przestrzeganiu 
Najw.  poslan.  z  4.  czerwca  1869,  zważywszy  >dass  die  oberwiihnlen 
Schwierigkeiten  bei  dem  wOnschenswerthen  Zusammenwirken  der  Lehr- 
kdrper  und  der  Universitftts-Kanz1ei  nicht  untłberwindlich  sind».  — 
I  rozwija  szczegółowo  sposób,  w  jaki  Senat  i  grona  profesorów  mogą 
sobie  poradzió,  kładąc  główny  nacisk  na  oddawanie  pni-kir-li  aktów 
urzędowych  polskim  członkom  koUegiów  do  referatu,  i  na  dokonywanie 
wyciągów  z  aktów  przez  sekretarza  i  urzędników  kancelaryjnych,  któ- 
rym przyiv.eka  rernunei-;e  ve.  Stosownie  do  le,L''>.  Senat  poiMi  zył  uchwałą 
z  17.  Ii>ti>i)ada  IMtiił.  tłi»inaczciiie  polskich  pism  urzędowych  kanceliście 
p.  Albinowi  K  a  i  s  e  r  i  t  z  o  w  i.  (Idy  jednak  rrezydyutn  .Namiesiniciwa 
zażądało  reskryptem  z  Iłł.  października  IH&.i.  1.  01 8  k  udzielenia  sobie 
materyałów  do  ułożenia  szematyzmu  na  r.  1H70.  w  języku  polskim, 
Senat  akademicki,  pamiętając,  że  choć  musi  polskie  akta  urzędowe  czytać 
i  rozumieć,  to  jednak  nie  musi  po  poli$ku  pisać,  przedłożył  żądane  daty 


*)  R«skr.  miDist  z  33.  wiześaia  18G9.  1.  8649. 
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W  Jęscyku  niemieckim,  podnosząc  w  relacyi  (z  22.  Ibtopada  1869.  L26), 
^  Jego  językiem  urzędowym  jest  język  niemiecki,  2e  więc  iądanych 
ósLt  dostarczyć  po  polsku  nie  może. 

W  Sąjmie  zaiądai  w  r.  1870;  poseł  Ziemiałko  wski  we  wnio- 
sko,  postawionym  dnia  26.  sierpnia,  na  7.  posiedzeniu  (Sten.  Prot  sir. 
\09.),  aby  używano  w  Uniwersytecie  języka  polskiego  tak  w  wewnę- 
trzni służbie  jako  też  w  korespondencyi  z  niewojskowemi  władzami  kra- 
jowetni,  jak  tego  wymaga  Najw.  postan.  z  1869. 
Wniosek  atoli  nie  został  uchwalony. 

Wprowadzenie  języków  krąjowych  jako  wykhflowych  w  r.  1H71. 
otklziiiłało  i  na  język  iir/ędowy  w  Uniwersytecie  o  tyle,  iż  reskryptem 
Ministerstwa  oświaty  z  11.  lipca  1871.  i.  528.  zarz  jdzono,  że  odtąd  wła-^ 
dze  iikademickie  przyjmować  inają  boz  żadnych  ograniczeń  polskie  i  ni- 
skie j)ndaiiia,  i  że  niajji  zar/a<l/.i<'  w.szystko  co  potrzeba,  aby  można 
w  tycliżc^  językach  na  te  p<Hlania  odpowiadać;,  .lęzykiem  więc  shjżby 
z»nvrH-tr/,rH'i.  (*zvli  je/vkieiii  załiilwicii  urzędowych  dla  (is(»h  !rz(M'i(  li  .slałv 
t<ię  odtąd  w  pewnym  stopniu  oba  języki  krajowe,  łiył  lo  pierwszy  wyłom 
w  niemieeknn  iezvkn  urzędowym. 

Dalszy  wyłom  nastąpił  w  r.  1872.  (Jdy  już  na  mocy  N'a,ivy.  i)o>lan. 
Z  1871.  odpadły  w.szystkie  prawne  ograniczenia  co  do  składania  leore- 
\yeziiych  egzaminów  rządowych  w  języku  polskim  i  ruskim  'j  postano- 
wił Pan  Minister  oświaty  reskryptem  z  25.  października  1872. 1.  130<>9., 
że  nie  zachodzi  żadna  przeszkoda  przeciw  zaprowadzeniu  języka  polskii^go 
jako  urzędowego  w  k  misyi  egzaminacyjnej  rządowej  dla  tychże  egza- 
minów. Itównocześnie  zarządził  P&n  Minister,  by  świadectwa  z  tych 
egzaminów  wydawano  tak  we  Lwowie  jak  w  ICrakowie  w  tym  języku, 
w  którym  kandydat  złożył  egzamin  ze  wszystkich  lub  z  większcg  czę^i 
przedmiotów  *). 

Tensam  rok  przyniósł  i  interpelacyę  w  Scymie  o  język  urzędowy. 
Wniósł  ją  poseł  Euzeb.  Czerkawski,  podówczas  już  profesor  Uni- 
wersytetu, a  drugim  podpisanym  był  Dr.  Antoni  Małecki,  podówczas 
Rektor  Uniwersytetu.  Interpelacya  brzmiała: 

•Kozp.  minist.  z  5.  czerwca  zaprowadzony  został  język  pol- 
ski w  wewnętrznej  służl)ie  wszystkich  urzędów  cywilnych  i  t.  d.  z  wy- 
jątkiem Uniwersytetu  Iwowskieg*),  w  klóryfii  i  nadal,  jak  przedt^,  po- 
został język  urzędowy  niemiecki.  Wyjątek  ten  można  było  uważać  pod 
pewnym  względem  za  naturalny,  dojtoki  rzeczony  rniworsytet.  złożony 
prawie  wyłącznie  z  iirolesorów  Niemców,  używał  oraz  języka  niemiec- 
kiego jaku  wykładowego. 

*)  Naliiralnio.  <>  il<  istnieją  ruskie  katedry. 
*/  iteskr.  Prczyd.  Nam.  z  8.  listopada  1872.  1. 
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Uńk  z  woli  Najj.  Monarchy  szkoła  ta  inną  otrzymała  cccłię,  inne 
przeznaczenie.  Języki  krajowe,  pr/ypnszczone  w  wykładach  naukowych 
do  praw  im  przynależnych,  przelwoi-zyły  j{|  w  ciąpn  jodnpjro  roku  na 
zakład  nanHlowy.  '^'(jvż  pozostało  w  niej  tylko  trzfch  profesorów  nie- 
mieckiego poc  lio(l/('iiia,  którzy  nie  sa  w  sianie  wykładat'*  po  polsku. 
Miinoto,  cliociaż  nawet  dwom  z  prolesorow  niemieckich  i  (lol;id  po 
niemiecku  wykładających  język  polski  nie  ja-^t  obcy,  władze  akademi- 
ckie zmuszane  są  używać  tak  między  sobą  jakoteż  w  korespondencyach 
z  innymi  urzędami  języka  niemieckiego. 

Jest  to  niezawodnie  nieprawidłowość,  która  niczem,  nawet  pozornie 
nie  da  się  usprawiedliwić,  a  obraża  uczucia  narodowe  i  uwłacza  prawom, 
tyle  razy  krąjowi  poręczonym. 

Podpisani  ośmieląją  się  przeto  zapytać  J.  W.  Komisarza  rządowego: 

1)  Jakie  są  powody,  żc  a  k.  Kząd  nie  usunął  dotąd  w  mowie  bę- 
dącej nieprawidłowości  ? 

2)  Czyli  i  iuedy  zamierza  ją  usunąć? 

Pan  komisarz  rządowy  odrzekł  natychmiast,  że  odpowiedzi  stanow- 
czej mógłby  udzieh'e  dopiero  po  za.**ij|gnięciu  polecenia  c.  k.  Minister- 
stwa. (!dy  Jednak  czas  trwania  sesyi  będzie  już  tylko  krotki,  wątpi  czy 
zdoła  pi/r)ii t)\v;id/.i<''  jł'szcze  potrzeł)ną  kf)respondencyę,  i  czy  w  ogolę 
Ifęd/.ic  \\ui'^l  odehrac  odpowiedź,  której  miałby  Sejmowi  udzielić;  a  spiawa 
jest  nadto  ważną,  aby  odpowiedź  mogła  nastąpić  w  drodze  tclegru- 
ficznej  •). 

Nadtnienić  należy,  że  w  Uniwersytecie  Jagiellou»kiro  wprowadzono 
język  polski  jako  urzędowy  idwnocześnie  s  pwyznaniem  mu  charakteru 
języka  wykhidowego  w  r.  1870. 

Rektor  Małecki  nie  poprzestał  jednak  na  podpisaniu  powyż- 
szej interpelacyi,  ale  wystąpił  w  tymsamym  duchu  jako  wnioskodawca 
na  posiedzeniu  Senatu  dnia  28.  listopada  1873,  uważając  słusznie,  że 
nadszedł  już  czas,  aby  Uniwersytet  oświadczył  się  w  sprawie  języka 
urzędowego  w  sposób  odpowiadający  jego  dzisiejszemu  stanowi  i  skła- 
dowi, a  zaprzeczający  wnioskf)m  wyszłym  z  jego  łona  w  r.  1869,  kiedy 
był  je^/.eze  niemieckim.  Dr.  Małecki  wniósł,  aby  Senat  rozważył,  w  jaki 
s|M»sol>  możnaby  wj»rowadzi(''  jak  najprędzej  .|ę/.vk  [tolski  jako  język 
nr/ędowy  w  Uniwersytecie,  a  ponicwjiż  Uniweisylclowi  przystoi  w  tej 
mier/e  inicyutywa,  i  kraj  może  się  jej  słusznie  od  niego  domagać,  przeto 
zak'3nktudował,  aby  Senat  wyłuszczył  obszernie  stan  rzeczy  minister.slwu, 


')  Patrz  Sten.  Spraw.  sejm.  z  17-go  posiudzoma  /.  dnia  'iO.  listopada  \67i. 
Sir.  888/4 
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i   prosił  je  o  poaswotenie  bezzwłocznego  wprowadzenia  języka  polskiego 
jako   urzędowego  na  wewnątrz  i  na  zewnątrz.  Wniosek  ten  uchwalono 
większością  głosów  za  poparciem  Dra  Kabata,  przeciw  wywodom 
Dra  Bubla,  który  żądał,  aby  zostawiono  język  niemiecki  przynajmniej 
na  cszas  znaneg:)  przejściowego  okresu  (do  1874),  tudzioż  przeciw  innym 
glosom,  z  których  jeden  oświadczył,  żc  nie  czu  je  sio  powołanym  do  roz- 
5tŁrzygania  w  taktąj  sprawie,  a  drugi  widział  drażnienie  narodowych 
uczuć   iiusinów  w  zmianie  neutralnego  języka  niemieckiego  na  jeden 
język  urzędowy  polski. 

lielacyę  do  c.  k.  Minislei-stwa  napisał  sam  rektor  Małecki,  i  uwy- 
«latni\vszy  w  niej  wszystkie  znane  nam  już  momerita  podniósł,  że  dzł- 
siojszy  stan  rzeczy,  wedhif;  któreyo  piszą  władze  rządowe  do  Tniwersy- 
Ictu   po  polsku,  IJniwersylel    zaś,  elior-  złożony   z  Polaków,  tłómaezyc' 
musi  te  pisma  dla  siebie  samego   na   uiennec-kie   na  to.  a]»y  je  w  Mi«'- 
mit^-kini  języku  załalwir  i  po  niemiecku  odpo\vie<lzie(-  urzędowi  złożo- 
nemu także  z  Polaków,   tii zcdiijacemu  po  polsku  i  zmuszonenni  Iłóma- 
czyt*  S(d)ie  znów   odpowiedz  I  niweisytetu   na  polskie,  jest  anomalią, 
która  nic  może  długo  istnieć.  Dodał  wreszcie,  że  opinia  kraju  mniema, 
iż  niemieckie  urzędowanie  Uniwersytetu  ustałoł)y,  wobec  polonizacyi 
wszystkich  innych  urzędów,  natychmiast,  gdyłjy  się  tylko  Uniwersytet 
o  to  upomniał,  źe  więc  przedłużanie  dziwniejszego  anormalnego  stanu  by- 
łoby połączone  ze  szkodą  moralną  dla  Uniwersytetu,  na  który  chcianoby 
składać  win^. 

Tymczasem  ten  stan  anormalny  przedłużał  się,  a  Senat  akade- 
micki był  zmuszony  wnieść  d.  25.  sierpnia  1874.  1.  455.  podanie  do 
c.  k.  Namiestnictwa  o  zakupienie  dla  kancelaryi  senackiej  dla  użytku 
przy  owych  ciągłych  niemiecko-polskich  tłómaczeniach  —  dwóch  egzem- 
plarzy słownika  Lindego. 

Dopiero  w  r.  1877.  s|)olykamy  się  w  aktacłi  Uniwersytetu  z  dal- 
szym krokiem  w  sprawie  języka  urzędowego.  Na  posiedzeniu  grona  pro- 
fesorów Wydziału  prawa  z  d,  12.  czerwca  1877.  uchwalono,  na  pod- 
stawie referatu  prof.  Dr.  Hittnera  domagać  się  wprowadzenia  języka 
polskiego  do  urzędowania  w  Uniwersytecie.  Senat  akademicki  przychylił 
się  jednogłośnie  do  tejio  żądania  na  posiedzeniu  z  d.  22.  Wpcn  1H77. 

Naslę|)nie.  za  rektoratu  Dr.  I.eoua  lii  liński  ego,  ueliwalotio  na 
posiedzeniu  Senatu  z  dnia  Ki.  {^rudnia  187S.  wnieść  do  c.  k.  Minister- 
stwa przedsiawienie.  ł)y  Najw.  poslan.  z  1.  czerut  a  l<S()!ł.  co  do  języka 
urzedowouc)  rozeiąuniete  zoslało  (z  zawai  lemi  w  niem  na  korzyść  jeżyka 
nienneckiejzo  opraniezeniami)  i  na  Uniwersytet  lwowski  z  zjistrzeżeniem, 
że  na  ruskie  podania  hedą  nd/ielaiie  l  u-kie  odpowiedzi,  i  że  katalogi 
podręczne  tudzież  świadectwa  kollokwialne  dla  użytku  ruskich  prolcso- 
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rów  będą  drukowane  po  rusku.  Tylko  ks.  prof.  Emilian  OgooowsK 
żądał,  aby  albo  pozostawiono  ówcsesny  stan  rzeczy,  albo  też  wprait> 
dzono,  dla  zasady  równonprawnjenia,  podwójny  język  urzędowy,  poW 
i  ruski;  wniosek  ten  jednak  nie  zyskał  poparcia. 

Niebawem  odniosły  starania  Uniworsytctn  pożądany  skutek.  Najj. 
Pan  bowiem  raczył  Nąjw.  postan.  z  27.  kwietnia  1879.  zarządzie^,  aby 
Język  polski  został  wprowadzony  jako  język  urzędowy  naszych  Wbdz 
aliademickich  w  tensam  sposób  i  w  tejsamej  rozciągłości .  w  jakifj 
wprowadzono  go  Najw.  posłań,  z  1.  czerwca  1869.  u  władz  w  yrnienio 
nych  w  ijij.  1— dotyczijcc^o  rozj).  minister,  z  rt.  czerwca  lHł>9.  Nr.  24 
i),  u.  k.  Doniósł  o  tern  L'niwersyletow-i  pan  Minister  oświaty  Str«^ 
niayr  rozporządzeniom  minist.  z  o.  maja  1809.  1.  Ii275.  ogłoszonem  pod 
Nr.  74.  w  Dzienniku  ustaw  krajowycli  z  r.  1H'HK 

l'zyskanie  tego  waźnofio.  a  tak  koniecznego  i  naturalnego  |»r.łwa 
pozostało  u  nas  trwałą  pamiątką  rektoratu  Dr.  H  i  I  i  ń  sk  ie  g  o,  dau  /jr^f 
kolegi,  który  liył  zawsze  jedną  z  największych  ozdób  I  iiiw<'r.>^ytetu. 

Wreszcie  dodat-  należy,  że  na  posiedzeniu  gnma  prolesorów  UV- 
działu  prawa  z  d.  2i>.  lipca  1881.  uchwalono,  z  oka/.yi  > pecy a Inego  wy- 
padku, że  rola  sejjurafa  przeciw  uchwałom,  dołączone  do  protoło/ói 
posiedzeń  Wydziału  dla  przedłożenia  ich  Ministerstwu,  nie  mogą  być  sUa> 
dane  w  języku  niemiecldm  (jak  tego  właśnie  żądano),  lecz  jak  dotąd,  tak 
i  nadal  muszą  być  przedkładane  po  polsku. 

II.  O  katedrę  historyi  polskiej  upominał  się  Sąjni  krąiowy 
w  r.  1881.  Poseł  Euzebiusz  Czerkawski  postawił  wtedy  wniosek 
wzywąjący  rząd,  aby  zaprowadził  w  Uniweirsytecie  lwowskim  stałą  ka* 
tedrę  tego  przedmiotu.  Wniosek  uznano  za  na^  i  uchwalono  go  bez- 
zwłocznie, bez  rozprawy  i  bez  odsyfainia  do  komisyi  d.  21.  paldzieiiiiks 
188t  ').  C.  k.  Rząd  przychylił  się  do  wniosku  z  ci^  gotowośf^  i  z  fth 
spiechem ,  bo  już  d.  10.  mąja  1882  (L  696t)  wystosował  pan  Minister 
oświaty  do  grona  profesorów  Wydziału  Tdozoficznego  odezwę  tąj  treści 
iż  Sejm  uchwalił  powyższe  żądanie,  a  Minister,  zanim  poczyni  w  U)i 
mierze  dalsze  zarządzenia,  zapytuje  grono  profesorów  o  opinię. 

Ta  ostatnia  nie  mogła  hyć  wąt)»Hwą.  (irono  |)rofesor6w  cnzek^ 
posiedzeniu  z  1.  czerwca  1882.  jednogłośnie,  że  zdaniem  jego  wszysttie 
względy  naukowe  przemawiają  za  utworzeniem  tej  katedry  jak  nąjwoe- 


Patrz  Steu.  spraw,  sejmowe  z  r.  1881,  str:  489.  i  6M,  i  Aleg.  Nr.  107.  Pię- 
kna mowa  uzasadniająca  Ik.  Ó»rliawriuqto  podnosi,  ie  najstosowniejasem  nmyseoi 

do  wykładów  historyi  polskiej  są  ziemie  dawnuj  RztHaypospoIitej ;  ie  narody,  ktfir 

s\v<'j  liistnrvi  ni«'  maja,  są  naro(lan)i  dzilxiini  albo  loz  wątłymi,  dopit-ro  co  powsbii- 
cynii,  ii  nurody,  które  iiiaj^c  liislorye  zapoiniiiają      skazane  s%  aa  śniien-.  i  aa  zguljf 
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i^niej,   i    uchwaliło  wystosować^  liezzwłof/.nio  relacyę  w  tym  duchu  do  c.  k. 
Ministerstwa  a  zara/.em  wyhrae  koniisyę,  mąja.cą  przedstawić  oripowic- 
•  hiic-h   \\ix  katedrę  kandydatów.   W  głęboko  pomyślanej  i  wytwornie  na- 
l>isanoj     relacyi  przł-dstawił  prol".  E.  Czerkawski  c.  k.  rządowi  nau- 
kowe,  polityczne  i  narodowe  znaczenie  katedry  historyi  polskiej,  zazna- 
czając  przyteni.  że  utworzenie  jej  odpowie  tylko  <,'oriiceniu  a  dawno  ży- 
wionemu życzeniu  kraju  i  powszechnie  ustalonej  w  tej  mierze  opinii, 
ludzie^   że  katedra  taka  powinna  być  zwyczajną  ").    Wkrótce  też,  ho 
d.  15.  lipca  1882.  przedstawiło  grono  profesorów,  na  podstawie  wnio- 
sku wspomniancij  komisyi,  jednomyślnie  powziętą  uchwałą  Dr.  Tadeusza 
Wojciechowskiego  wtieo  loco  na  zwyczajnego  profesora.  W  odpo- 
wiedzi przyszło  nąjpierw  rozstrzygnienie  zasadnicze;  pan  Minister  oświaty 
br.  Conrad  Eybesfeld  doniósł  reskryptem  z  d.  24.  września  1882. 
1  14.410.  2e  Jego  ces.  i  król.  Apost  Mośó  raczył  Nąjw.  postan.  z  16. 
września  1882.  kreować  nadzwyczajną  katedrę  historyi  polskiąj,  a  za- 
mianowanie profesora  nastąpi  wkrótce  *).  Dnia  18.  lutego  1883.  zamia- 
nowany nim  został  istotnie  Dr.  Wojciechowski  i  rozpoczął  wykłady 
z  letniem  półroczem  1883.  W  r.  1887.  wyniesiono  tę  katedrę  do  rzędu 
zwyczajnych  i  stałych,  mianiyąc  równocześnie  Dr.  W.  ordynaryuszem. 

III.  Osobna  katedra  prawa  polskiego  była  także  oddawna 
YłrzfMltTuolem  starań  Uniwersytetu  i  Sejmu  krąjowego.  Wprawdzie  wy- 
kładano zaw-^ze  prawo  polskie,  a  dawniąj  nawet  pytano  z  niofo  przy 
egzaminach  ścisłych,  Jak  to  wiad mo  z  części  pierwszej  i  jak  hędzie 
joszr-ze  wykazane  w  tym  rozdziale,  ale  łączono  zawsze  ten  przedmiot  z  ro- 
zmaitymi innymi  w  rękach  jednego  prelegenta,  któremu  sktitkiom  te^jo  na 
zajęcie  się  prawem  polskicm  zwykle  brakowało  czasu,  a  przyleni  i  la- 
ehoAvycli  wiadomości  opartych  na  j^ródłowych  studyach  prawno  -  hislo- 
rycznych.    Wyka/,  t\ch  pojirzodników  dzi>iejszego  profesora,  wykładają- 
cych prawo  polskie  tylko  dodatkowo,  podajemy  w  rozdziale  ó-^myin.  jako 
wstęp  do  biografii  i  działalności  prol.  Hal  zer  a.    W  r.  IHSO.  wpłynęły 
w  tej  mierze  dwie  pełycye  do  Sejmu:  jedna  od  niłoil/.icży  akademickiej 
we  Lwowie,  na  ręce  rektora  Liskego.  druga  od  Towarzystwa  prawni- 
czego lwowskiego   na  ręce  Dr.  Marcł^Iego  .M  a  d  e  y  s  k  i  e  g  o ;   tę  ostatnią 
odczytano  nawet  w  Izbie  w  całości.  Obie  domagały  się  osobnąj  katedry 
prawa  polskiego,  pierwsza  domagała  się  nadto  egzaminowania  z  tegoż 
prawa  przy  egzaminach  rządowych  i  rygorozach,  druga  egzaminowania 
tylko  przy  rygorozach ;  pierwsza  wniesioną  została  równocześnie  do  Se- 


*)  Sprawozd.  z  IŁ  czerwca  1882.  l.  408. 

*j  Reskrypt  J.  B.  Namiestaika  hr.  AUVeda  Potockiego  z  28.  wrześoia  1882. 
L  10186. 
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nata  akademickiego,  a  podpisaną  imieniem  młodzieży  przez  przewodniczą- 
cego «C/yti>1  ni  nkndemickiej*  p.  Aleksandra  Lisiewicza  i  przez  p.  Sta- 
nisława Tokarskiego.  Sprawa  zaś  samego  zaliczenia  prawa  polskiego 

napowrót  do  oł>owinzko\vych  przód  miotów  epzatiiinacyjnyeh  poruszaną 
była  jeszcze  znar/nie  (lawriioj.  i  bard/o  czeslo  tak  w  Sejmie,  Jak  w  Wy- 
dziale f»iau.i     Naszkicujemy  lu  jej  koleje. 

iNajpieru  lnoiiiuiK)  się,  d()|)('»ki  prawo  polskie  było  przediniolein 
obowiązkowyiii ,  przeciw  usuni^'ciu  go  z  le^o  szeregu.  Wiadomo,  że  iia 
nntwersytetadł  krakowskim  i  lwowskim  prawo  polskie  było  zawsze  da- 
wniej przedmiotem  rygorozów,  a  to  zamiast  prawa  lennego,  z  którąto 
składano  egzamin  na  innych  uniwersytetach  monarchii  (dduret  kanc. 
nadw.  z  7.  września  1810),  i  2e  Nąjw.  posŁ  z  25.  września  1855,  ogło- 
szono rozp.  Ministra  oświaty  z  2.  października  1855.  Nr.  172.  D.  p.  p. 
zatwierdziło  doiyc  hczasowy  stan  rzeczy,  t.  j.  i>ozostawiło  prawo  jmlskie 
w  rzędzie  przedmiotów  ryporozalnych.  W  r.  IWiT.  rozesłał  jednak  pan 
Minister  oświaty  wydziałom  prawniczym  projekt  nowej  ordytiacvi  dla 
ry_'i»roz(»w  cele?n  zao|iinio\vania  go  M:  a  w  prr)jekcie  tym  wykreślono 
prawo  polskie  z  rzędn  nauk  stai)owiqcycli  j)r/e(lniiol  etrzaminów  ścisłycli. 
l^rzeciw  temu  zaoponował  prot  Kr.  K  a  b  a  l  na  posieiizeniu  Wydziuiu  prawa 
z  d.  28.  stycznia  1868.  przytaczając  wszystko,  co  z  ogólnie  naukowego 
a  zarazem  i  praktyczn^o  stanowiska  w  obronie  prawa  polskiego  po- 
wiedzieć wypadało,  i  uzyskał,  sprawiedliwość  każe  to  przyznać,  ogólne 
poparcie,  gdyż  wniosek  jego,  aby  prawo  polskie  utrzymać  w  rzędzie 
przedmiotów  rygorozowych  przyjęły  został  jednogłośnie:  tylko  rererent 
prof.  n run  ner  głosował  za  tem  z  pewnem  zastrzeżeniem*). 

Niestety  ucliwała  lwowska,  jakkolwiek  pewnie  przez  bezstronne 
w  tej  sprawie.  Ijo  niemieckie  jrrono  profesorów  powzięta,  nie  znalazła 
uwzględnienia  u  c.  k.  liządu.  i  ttrdynacy;}  rysjorozową,  w  ydaną  roz|».  min. 
z  10.  kwietnia  1K72.  Nr.  07. 1).  p.  p.  wykreślono  prawo  polskie  z  rzędu  przed- 
miotów egzaminów  .ścisłycli  we  Lwowie  i  Krakowie,  i»od  łia.słem  stwo- 
rzenia jednolitości  w  urządzeniu  rygorozów  na  wszystkich  uniwersyte- 
tach austryackich.  Natychmiast  wystąpił  w  obronie  Dr.  Ziemia ł ko w- 
ski  w  Sejmie.  W  interpelacyi  wniesioną}  do  rządu  na  21.  posiedzeniu 
d.  5.  grudnia  1872.  podniósł  nąj  pierw  kwestyę  prawną,  iż  rozp.  minist 
15.  kwietnia  1872.  Nr.  57.  Dz.  p.  p.  wykluczające  prawo  polskie,  nie 
może,  jako  norma  niższego  rzędu,  prawnie  zmieniać  Najw.  po.stanowie- 
nia  z  r.  1855.,  zalicząjącego  tu  prawo  polskie,  a  następnie  zapytywał, 

«)  R.-skrypt  minist.  z  5.  grudnia  ISHT.  1.  1020. 

Ucliwalono  wlwiy  także  zatrzymać  i  prawo  nicmiuckif.  kliin;  projekt  rzą- 
dowy skrelśal  równie!  z  rzędu  przedmiotów  rygorozowych. 
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' •;^v  josł  zamiarom  c.  k.  Hządu  wykluozyc*  prawo  polskio  od  rya(>io/.('>\v 
\v  zupfłności.  lub  te/  czy  liodzic  przyniijinnifj  po/(is!a\vi( ma  katidytatoiii 
liiożnośó  wyhoni  pumiędzy  prawem  polskiem  a  niemieckiem  'J.  lulerpe- 
iaeya,  pozo.^lała  jednak  bez  odpowiedzi. 

X;iraz  na  naslępnyiii  Sejmie  uezynił  prof,  F.uzeh.  Czerkawski 
wniosek  nagły,  postawiony  d.  17.  stycznia  ls7i.  [>oIerajacy  \\"ydział(»wi 
k? a.j« iweniii,  aliy  poczynił  u  o.  k.  lizjjdn  slosownc  kroki  illa  z:dii  /.enia 
|>i  ;i\v;i  polskieL^i  i  jego  lii.^toryi .  oi)ok  jirawa  niemie<  kię;„'o.  do  rzędu 
pfztHltn  if^tow  oltou  iązuja.eych  przy  rygorozum  łiistoryczuem  we  Lwowie 
i  w   Ki';iko\vie.  Wniosek  natychmiast  uchwalono 

ównoozestiie  podniioł  lo  sprawę  w  rniwer.sylecie  prof.  Dr.  Ka- 
Iłat,   ni<'zmord(^\\ any  rzecznik  prawa  polskiego  i  wszy.stkiego,  co  się 
łączyło  z  narndiiwym  charakterem  Uniwersytetu.    Na   posiedzeniu  Wy- 
działu  prawa  z  dnia  l(>.  stycznia  lS7  'i.  prze(lło^ył  on  wniosek,  żądaja.ey 
zaliczenia  prawa  polskiego  do  przedmiotów.  wch«»dz;icych  w  skład  prawMio- 
liistorycznego  rygorozum  obok  prawa  rzymskiego,  niemicckieijo  i  kano- 
nicznego. Znakomite  uzasadnienie  wniosku  pod  względem  naukowym 
i  dydaktycznym,  napisane  z  głęboką  psychologiczną  znajomością  kształ- 
cące] się  młodej  generacyi  adeptów  nauki,  tudzież  z  historyczną  i  aktu- 
alną znąjomością  rzeczy,  złożone  w  aktach  uniwersyteckich  do  1.  414. 
ex  1B73/4  zashiguje  i  dziś  na  odczytanie  go  z  największą  uwagą  i  uzna- 
niem. Uchwalono  też  wniosek  wszystkimi  głosami  przeciw  dwom,  z  któ- 
rych jeden  (prof.  Buhl)  oświadczył  się  przeciw  niemu  z  powodu,  iż 
tamowałby  swobodę  ukończonych  akademików  w  wolnem  obraniu  sobie 
któregokolwiek  z  pomiędzy  uniwersytetów  monarchii  dla  składania  w  nim 
rygorozów;  a  drugi  (prof.  Żródtowski)  nadto  jeszcze  i  z  obawy  prze- 
ciążenia kandydatów  nadmiarem  przedmiotów  egzaminacyjnych  ze  szkodą 
gruntowności  nauki. 

W  r.  1875.  wniósł  w  Sąjmie  dnia  4.  mąja  poseł  Ludwik  Skrzyń- 
ski ponowienie  uchwały  scgmowej  z  17.  stycznia  1874.  w  tym  przed- 
miocie. Z  motywowania  wniosku  dowiadi^jemy  się,  że  Wydział  krajowy, 
w  wykonaniu  wspomnianej  uchwały^  wniósł  do  c.  k.  Mini  t*  rslwa  oświaty 
pod  dniem  27.  lutego  lS7i.  odpowiednie  przedstawienie,  że  jednak  nie 
otrzymał  na  nie  dotąd  żadnej  odpowiedzi.  Ponowił  więc  p.  Skrzyński 
dawniejsze  żądanie,  a  Sejm,  na  podstawie  referatu  posła  Józefa  Szuj- 
skiego uchwalił  dnia  29.  maja  1875.  Iiez  dyskusyi  wezwać  e.  k.  ISząd, 
by  wprowadził  prawo  polskie  pomiędzy  przedmioty  obowiązkowe  prawno- 


»)  Sten.  Spraw.  Sejm.  z  1872.  str.  6G7. 

*)  Sten.  Spraw.  Sąjm:  z  24.  pońedienia  r.  1873/4  str.  70,  112. 

6* 
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historycznych  rygorozów  we  Lwowie  i  w  Krakowie,  dopuszczając  jednak 
swobodny  wybór  pomiędzy  niem  a  prawem  nieroieckiem 

Upominano  się  następnie  o  to  samo  ze  strony  Wydziahi  prawa 
w  uchwałach  powziętych  na  posiedzeniach  z  dnia  29.  hpca  1876.  i  25. 
lipca  1877,  na  podstawie  dezyderatów,  wniesionych  przez  pp.  Biliń- 
skiego, Piętaka,  Rittnera  i  Piłata  w  d.  16.  lipca  1876.  i  25. 
lipca  1877.  Za  i'iorwszym  razem  spotkano  się  z  opozycyą  ze  strony 
prnf.  1'iilila.  ilo  kturcjro  wyAvofiów  przyłączył  sio  i  prof.  Fan?or: 
niiinoto  wniosek  przeszedł  wszystkimi  głosami  przeciw  dwora*).  Za 
drugim  razem  zfioda  l»yła  jeilnomyślna. 

7.  kolei  przychodzą  iicłiwały  Scjtiiu  naszego  z  r.  isso,  na  poilsla- 
wie  petycyi,  o  ktoryeli  wniesienia  jnz  wspominaliśmy.  W  imieniu  komi- 
syi  edukacyjnej  zdawał  z  nich  uslnie  sprawę  n  klor  K>au.  I.  iske. 
Zgodnie  z  jego  wnioskiem  uchwalono  bez  rozprawy  wezwać  c.  k.  liziid: 
I)  al)y  na  Uniwersytecie  we  Lwowie  systemizowat  osobi^  katedrę  dla 
wykhidów  prawa  polski^;  2)  aby  na  Uniwersytetach  we  Lwowie 
i  w  Krakowie  prawo  prywatne  polskie  wraz  z  historyą  prawa  polskiego 
było  przedmiotem  obowiązkowym  egzaminów  ścisłych  (prawno  -  histo- 
rycznych *). 

Tijsatną  .sprawą  ząjmowat  się  i  Wydział  prawa  na  posiedzenia 
z  dnia  Ti.  kwietnia  1HH1.  do  1.  i;iI8,  z  powodu,  Że  młodzież  akademi- 
cka udała  sie  do  Senain  akademi(  ki'*f_'o  z  prośbą  o  poparein  jej  sejmo- 
wej petycyi.  Na  poilst.iwie  wywodów  relcrenta  prol.  Piętaka,  tudzie;^ 
prof.  Pillasitsa  ucliwalKno  udać  się  ponowine  do  jMirnsterstwa  z  prosluj 
o  syslemizowanie  katediy  prawa  polskietro.  Indzie/,  {>  pomic-/c/enii'  u<» 
w  rzędzie  przedmiotów  objęlycii  ryjjorozumi.  ł^ierwszą  czę.-;<-  wniosku 
uchwdono  jednogłośnie,  ze  względu  iż  prawo  polskie,  jako  pomnik  ośmio- 
wiekowąj  cywilizacyi  narodowej  powinno  być  znane  młodzieży  krąju, 
w  którym  obowiązywało  jako  prawo  rodzime,  pomijąjąc  już  jego  ciągłą 
doniosłość  praktyczną.  Orugą  część  uchwalono  per  majora  przeciw  gło- 
som prof.  Bubla  i  i^ród łowskiego,  którzy  widzieli  w  lem  zbyt 
wielkie  rtNsszefzenie  przedmiotu  rygorozów;  racząj  należałoby  się,  ich 
zdaniem,  domagać  większąj  ścisłości  w  dzisiejszym  zakresie. 


*)  Pałis:  Alegata  do  Sten.  I^raw.  a^m.  z  r.  1876,  Kr  60  i  109  i  str.  152, 

187  i  ^len.  Spraw.  Posiedzenie  11.  12.  134.  d.  4.  7.  i  2!».  maja  ls75.  Sprawozda* 
nie  p  Szujskiego  jesUo  śuMeUi*-  esmif  o  znaczeniu  nauki  prawa  polskiego,  godne 
odczytenia  przez  każdego  naukowo  myślącego. 

')  Rdemitem  byt  prot  Grysiecki,  obrońcami  lami  wnioskodawcy. 

•••)  Pelycye  Nr.  102  i  271,  Sten.  Spraw,  sejmowe  S  t.  1880.  str.  71,  174,  1081; 
posiedzenie  6.  z  IC.  czerwca,  9.  z  2ti.  czerwca,  29.  a  24.  lipca  1880. 
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Po  lyoli  wszystkich  usiłowaniacli  —  nie  mówiąc  o  innych,  które 
takżi;  miały  mietjsce  -  po.sUihil  osobnoj  katedry  prawa  polskiego  prze- 
szedł /  (a/.y  rezolucyi  w  sladyiun  pcrtmktacyi.  Ilehwała  sejmowa  z  2ł. 
li|M';i  iSSn.  Ind/.irż  o-t.itnie  \vni<  ski  'jinna  profesorów  odniosły  częściowy 
skiiick.  ;^łl\/  piui  Mini>tcr  oświaty  oznajmił  reskryptem  z  M).  sierjmia 
ISSI.  1.  l.j.iiio.  że  golów  jest  j>oczyni('-  zarządzenia,  by  prawo  polskie 
prywatne  i  jejjo  historya  traktowane  były  na  Iniwersytccie  lwowskim 
w  tensam  sposób,  jak  to  już  ma  miejsce  na  Uniwersytecie  Jagielloń- 
skim; że  jednakowoż  nie  przycbyla  się  do  żądania,  by  prawo  polskie 
uznane  zostało  za  pnsedmiot  rygorozów,  albowiem  >nie  stanowi  ono  hi- 
storycznąj  podstawy  obowiązującego  u  nas  dzisiaj  prawa  prywatnego*. 
Pan  Minister  uważa  jednak,  że  >wykłady  prawa  polskiego  nie  dostar- 
czyłyby należytego  ząjęcia  profesorowi,  nmyślnie  dła  tego  przedmiotu 
ustanowionemu,  w  ołtu  półroczadi  roku  szkolnego*,  i  skutkiem  tego 
wzywa  Wydział  profesorów  piaua.  by  mu  doniósł,  czy  w  je','o  {/ronie 
nie  znajiluje  się  kto  laki,  ktoby  iiio^jł  i  zeebciał  objąć  zastępstwo  prawa 
pol>kiei.'o  za  o(l|inu  i(  ilniem  wyna^Mdd/.eniem  '). 

Odpowiedzią  na  powyższe  oświadczenia  c.  k.  liządu  zajęło  się 
grono  proresorów  na  poitetawie  referatu  prof.  Piętaka  na  {)osiedzeniu 
z  dnia  22.  listopada  1881.  Uchwalono  i  ąjpierw  osnąjmić  a  k.  Minister- 
stwu, że  reskrypt  jego  pojmowany  jest  przez  grono  profesorów  w  ten 
sposób,  iż  J.  E.  pan  Minister  zamierza  wyjednać  systemizowanie  zwy- 
czajnej katedry  prawa  polskiego  i  jego  historyi,  co  się  przyjnuije 
z  wdzięcznością  do  wiadomo.ści;  a  następnie  zwrócono  w  relacyi  całą 
siłę  arjjumeiitaeyi  w  tym  kierunku,  by  wykazat'-.  że  nie  o  to  cliodzi, 
by  prawo  polskie  było  w  OL'">le  u  nas  \vvkłailaiie,  gdyż  to  się  dzieje 
oddawna.  i  dzisiejszy  [iidf.  Kan;ior  wykłada  je  ori  r.  IH")").  ale  o  to, 
by  ono  zostało  zrounaiie  z  irineini  dyscyplinarni  prawneini  przez  ki"eo- 
waiiiu  dla  niego  osobnej  zwyczajnej  katedry,  gdyż  tylko  wtenczas  będzie 
mogło  być  uprawiane  naukowo  tak  w  wykładach  jak  w  samoistnem 
naukowem  badaniu  na  tę  skalę  i  w  tych  rozmiarach,  jak  na  to  ze  swej 
istoty  i  przeszłości  zasługuje.  Podniesiono  też,  że  tak  się  ma  rzecz  na 
Uniwersytecie  Jagiellońskim,  i  że  nie  jest  bynajmnicy  naukowo  dowie- 
dzione, aby  prawo  |)olskic  nie  tworzyło  także  jednej  z  historycznych 
podstaw  dzisiaj  tu  obowiązującego  prawa  prywatnego,  ale  raczej  należy 
mniemae  przeciwnie.  INtstanowiono  więc  prosie  o  zasadnicze  rozstrzy- 
jziiięcic,  iż  tna  być  ustanowiona  o-olma  zwyczajna  katedi-a  prawa  pol- 
skic^;o:  oraz  o  poruczenic  tyrncza-owo.  dopóki  się  odpowiednia  siła  nau- 
kowa nic  znajdzie,  supleulury  lego  przedmiotu  prof.  Fangoro  w  i,  który 


•}  Reskrypt  prczyd  Namiest.  z  12.  września  IH81.  i.  827G. 
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podjął  się  wykładiK-  je  za  osobni^  reiiiuneracyą  w  zwiększonej  liczbie 
godzili  i)rzez  ol^a  półrocza. 

Uchwała  zapadła  jednogłośnie.  Na  to  odpowiedział  J.  K.  pan  Mion 
ster  reskryptem  z  15.  lulcgo  1882.  I.  61,  że  tak  długo  nie  moie  się 
przychylić  do  ustanowienia  osobnej  katedry,  dopóki  nie  zostanie  praed- 
stawiona  osobistość,  zupełnie  ukwalifikowana  do  jej  objęcia.  Zanim  to 
nastąpi,  poracza  pan  Minister  zastępcze  wykłady  prof.  Fangorowi. 
stosownie  do  wniosku  koHegium 

W  półtora  roku  późniąj  nadszedł,  z  własnej  inicyat3rwy  c.  k.  Ks> 
miestnictwa,  reskrypt  prezydyalny  od  J.  E.  Namiestnika  Zaleskiego, 
z  12.  września  1883.  I.  685.  zapyttąjący,  jak  się  obecnie  przedstanna 
kwestya  pozyskania  ukwalifikowanego  kandydata  na  profesora  prawa 
polskiego,  tudzież  jaka  była  Trekwencya  tegorocznych  wyUadów  tego 
prawa  w  porównaniu  z  latami  dawniejszemi.  wreszcie,  co  należy  zaną- 
dzić  względem  unUilenia  należytego  na  te  wykłady  uczęszczania. 

Na  to  odpowiedziało  grono  profe-sorów  uchwałą  z  8.  Ii>to^*ada 
Iss.M.  żo  Dia  już  upatrzonego  zupełnie  odpowiedniego  kandydata,  kt'>rv 
ugłoMwszy  kilka  prac,  uznanych  przez  krytykę  naukową  za  cenne,  udał 
się  jpszczo  na  rok  za  granicę  celem  dalszego  kształcenia  się  na  tamtejszycłi 
uniwersytetacli:  że  Irckwencya  podniosła  się  odpowiednio,  tudzież  że 
najlepszym  sposoi)t'in  należytego  ustalenia  i  upewnienia  jej  hyłołiy  od- 
rzucone pi  /e/  (  k.  Hząd  zaliczenie  prawa  polskiego  do  rzędu  przedmio- 
tów rygoro/owv('li. 

C.  k.  Namiestiiirtwo,  przyjuiiijąc  tę  odpowiedź  do  wiadomości, 
odr/ekło,  że  będzie  odląd  r/.eeza.  grona  profesorów  poruszyć  w  swoim 
c/asie  kwestyę  ustanowienia  osobnej  katedry  praw:i  i>oiskiego,  a  w  dal- 
szym rzędzie  sprawę  wprowadzenia  go  w  poczet  przedmiotów,  objętycłi 
egzaminauu  ścisłymi'').  Potem  raz  jeszcze  zapytywał  J.  E.  Namiestnik,  jak 
stoi  sprawa  przedstawienia  kandydata  na  katedrę  prawa  polskiego"). 
Wtedy  jednak  był  już  Dr.  O.  Balzer  prywatnym  docentem,  grono  pro- 
fesorów odpowiedziało  więc  dnia  24.  lutego  1885.  1.  673,  że  się  spodzie^ 
wa  módz  go  wkrótce  przedstawić  do  katedry. 

Nominacya  Dr.  Balzera  nadzwycząjnym  profesorem  prawa  pol- 
skiego w  r.  1887.  a  zwycrąjnym  w  r.  1890.  doprowadziły  sprawę  do 
pomyślnego  rozwiąizania. 

Przechodząc  znowu  do  kwestyi  wykładów  i  egzaminów  z  prawa 
polskiego  musimy  zaznaczyć,  że  gdy  reskryptem  z  7.  sierpnia  1886. 


>)  Reskrypt  |)rezyd.  NamiesL  z  27.  lutego  lb82.  1.  2032. 
*)  Reskrypt  prczyd.  Namieat  z  27.  grudnia  1888.  L  11666. 
•)  Reskrypt  piezyd.  Namieat.  z  21.  lutego  1886.  L  1884. 
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I*a!i     Minister  oświaty  .1.  K.  lir.  (lautHcIi  wdrożył  rolornio  slndyow 
j>ra\vnit  xy(  li   i  zażądał  od  koUe^Mow  prołesor.^kicli  przedłożenia  ^^()l)iu 
opinii     i   wniosków,  wledy   Wydział  prawny  I  niwersytetu  lwowskiego 
przedistiiwił  iMini>loi>twii  w  relaiyi  z  18.  stycznia  1887.  historyę  prawa 
polskiego  Jako   przedmiot   obowiązkowy,   którego   należałoi^y  słuchać 
W  letniem  półroczu  1-go  roku  praw,  i  z  którego  nale2ałoł)y  zdawać  tak 
egzamen  rządowy  (i  to  zaraz  po  pierwszym  roku  studyów,  gdyż  oświad< 
czono  się  za  ooToesnymi  egssaminanii)  jak  i  rygorozum. ')  Wydział  prawa 
Uniwersytetu  Jagielońskiego  oświadczył  się  także  w  relacji  z  20i  sty- 
cznia 1^7.  za  zaliczeniem  prawa  polskiego  do  rzędu  przedmiotów  obo- 
wiązkowych, tudzież  wchodzących  w  zakres  rygorozdw;  objęcie  go  zaż 
egzaroinem  rządowym  prawno-historycznym  przedstawił  tylko  jako  roo- 
żebną  ewentualność  *)  —  Reforma  studyów  przyszła  wprawdzie  do  sku- 
tku ostawą  z  20.  kwietnia  1893.  Nr.  68.  D.  p.  p.  i  rozporządzeniem 
Min}stra  oświaty,  J.  K  Dra  Madeyskiego,  z  2i.  grudnia  1893.  Nr. 
204-  D.  p.  p.,  ale  stanowisko  prawa  polskiego  w  całokształcie  sŁudyum 
prawnego  nie  zostido  o  wiele  polepszone,  nie  wciągnięto  go  bowiem  do 
egzaminów  rządowycli.  a  kwesty!  egzaminów  ścisłych  nie  poruszono 
wcale,  zastrzegając  ją  dla  później.'*zych  osobnych  rozporządzeń  rządo- 
wych (ij.  1.  usL).  Powiedziano  tylko  C§.  7.  rozp.^  że  dotychczasowe  prze- 
pisy, dotyczące  wykładów  prawa  polskiego  we  Lwowie  i  w  Krakowie, 
pozostają  nienaruszone,  rozumie  się  więc  samo  przez  się,  że  pozostaną 
i  jego  osobne  katedry,  z  takim  łnulern  zdohyte.  Pewna  korzyść  polega 
je<lyni('  w   tom.  że  do  olmwijj/kowyrh  i  pierwszym  egzaminem  rządo- 
wym olłiętycli  pr/,trinii(iNi\v  należy  odlad  nowo  wprowarizona  »liistorya 
prawa  i  panstwa  au>trya(  kiego.  pojmowana  jako  historya  j)Owstawania 
państwa   i   jtrawa   jniMicznego.   i   że   wcdhig  Jj.  4.  rozp.  inini>l.  tialcży 
w  tym  wykła<iził'   iiwzględtiiaf-  prziniewszystkiem  rozwój  prawny  doiv- 
ezącego  teryloryum  czyli  prowini  yi,  w  której  uniwcrsylł-t  leży,  a  wiec 
we  f.wowic  i  Krakowie  prawo  polskie.  Domagał  si^;  tego  w  przemówie- 
niu swem  wśród  obrad  nad  relorułą  studyów  w  Izbie  posłów  nasz  ko- 
lega prof.  hr.  P  i  n  i  ń  s  k  i ,  a  przyznał  natychmiast  J.  E.  minister  br. 
Gautsch.  Następnie  domagał  się  prof.  Finiński  także  zaliczenia 
prawa  polskiego  do  przedmiotów  rygorozowych  we  Lwowie  i  w  Kra- 
kowie, i  otrzymał  w  Izbie  publiczne  zapewnienie  Pana  Ministra,  że  za- 
sadniczych trudności  w  tąj  mierze  nie  ma,  i  że  p.  Minister  nie  wątpi,  iż 
będzie  możebnem  uwzględnić  to  życzenie  w  odpowiedni  sposób  przy 


'j  GulachŁea  und  Aotrage  zur  Reform  der  jun^tischcn  bludien  (ais  Manuscripl 
gednickt)  Wien  1887,  str.  916.  i  n. 

*>  Gnłachteii  j.  w.  str.  m  i  n.  260 
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nowem,  zapowiedziaaem,  urządzenia  egzaminów  ścisłych.  Natonuasl 
uznał  pan  Minister,  ze  względu  na  potrzebę  jednolitości  w  określenia 
studyów,  będących  warunkiem  wstąpienia  do  służby  i>ublicznej,  za  nie> 
możebne  zaliczyć  prawo  polskie  jako  takie  do  przedmiotów  obowiązko- 
wych i  wchodzących  w  zakres  prawno-historycznego  egzamioa  rządo- 
wego ') 

Omówiwszy  te  trzy  sprawy  zasadniczego  znaczenia  przechodzimy 
do  dalszych  ważniejszych  wydarzeń  z  życia  Uniwersytetu,  zamierząiąc 
je  tylko  regestrować  sposobem  kronikarskim.  Zaznaczamy  .  przytem 
z  g('>ry,  że  nie  będziemy  tu  mówili  ani  o  przyroście  nowych  katedr,  ani 
o  ubytku  profesorów  przez  śmierć  lub  ustąpienie,  gdyż  to  jest  uwzglę- 
dnione w  kronikach  poszczególny*  h  Wydziałów,  ani  o  krokach  przy- 
gotowawczych do  otwarcia  Wydziału  medycznego,  gdyż  temu  poświę- 
cony i<'st  osobny  rozdział,  ani  wreszcie  o  udziale  Uniwersytetu  w  r6- 
źnyeli  .jubileuszach  lub  uroczystościach  (z  wyjątkiem  uroczystych  p<»że- 
gnau  w  jego  muracłi),  gdyż  brak  nam  do  tctjo  dat  potrzeitnyeh.  Toprzo- 
slajcmy  na  zaznaczeniu,  /c   rniwcrsytot   wysłał   adresy  jzraluku-yjne 
z  powodu  d\vu(lzie.slo|tięcioIt'tnicj  rocznicy  panowania  .lcu'o  r.cs.  i  Kruf. 
Apost.  Mości  Cesarza  Franciszka  .lózela  w  r.  1873,  z  j)owo<iu  >rcl)rri«-;.'o 
wesela  Najj.   Tańslwa  w  r.  I871i,  i  z  powodu  ślubu  .letio  C-es.  i  Krul. 
Wysokości   Najd.  Arcyksiecia   Następcy  tionu   Hudolla   w  r.  18SI;  że 
wreszcie  uczcił  uroczystość  10.  letniego  panowania  Naj,).  Tana  w  r.  1H,S8. 
akleui  ulunditwania  domu  ukademickiej,'o,  o  którym  będzie  osobno  mowa. 
Wysłał   leż  w  r.  1888,  adres  gratulacyjny  do  .lego  Świątobliwości  Pa- 
pieża Leona  XIII.  z  powodu  pięćdziesięcioletniego  jubileuszu  kapłańskiego, 
a  w  r.  1893.  z  powodu  takiegoż  jubileuszu  biskupiego  Ojca  Św.  i  otrzy- 
mał pierwszym  razem  pismo  dziękczynne  od  kardynała  Sekretarza 
Stanu  a  drugim  razem  od  ks.  kardynała  Ledóchowskiego  imieniem  Ojca  Sw. 

W  r.  1809.  wydane  zostało  znane  nam  już  dobrze  Nąjw.  postan. 
z  4.  czerwca  o  polskim  języku  urzędowym  w  sądownictwie  i  admini- 
stracyi,  które  oddziałało  pośrednio  na  wprowadzenie  polskiego  języka 
wykładowego. 

W  r.  1871.  wyszło  Nąjw.  post  z  4.  lipca  o  językach  wykładowych 
w  Uniwersytecie,  przedstawione  obszernie  w  rozdziale  pierwszym. 

Rok  1872.  przyniósł  już  skutkiem  Nąjw.  postan.  z  1871.  o  języku 
wykładowym  taką  zmianę  w  składzie  osolMwym  Uniwersytetu,  że  Re- 
ktorem ze  świeckich  Wydziałów  mógł  zostać  obrany  Polak  *>•  Wobec 

^)  Stenographische  Prutoculle  des  AbgcorJat-leuiiuuses,  1692;  104.  Silzung  vom 
26.  Januar  1892,  s.  4719.  —  4760. 

')  Praedtem  byt  tylko  w  r.  1864/6.  Rektorem  X.  prof.  Dr.  Łukass  Solecki,  dzi- 
siejszy biskup  przemyski  obr.  Ui. 
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nie  liyło  \val|)ii\vein  komu  się  len  zaszczyt  należy:  pierwszym  świe- 
oiciin  Hektorem  l'()lakiem  ohrany  został  Dr.  Antoni  Małecki. 

W  r.  1H78.  nrzad/ili  profesorowie  Uniwersytetu  łaeznie  z  prole- 
>^<>i-aini  Politechniki  uroczysty  obchód  czterechsetletniąj  rocznicy  urodzin 
^iikoląja  Kopernika. 

rroczystość  odbyła  się  dnia  lii.  lutego  w  sali  ratuszowej.  Zajjaił 
lieklor  liniwersyletu  Dr.  Antoni  Małecki  wspaniała,  dłuższą  prze- 
iiKjwa,   ktoia   wywarła   na  obecnych  Lfłrhokie  wrażenie.  Dr.  Małecki 
>^Vvrcślił  wymownemi  słowy  życie  i  znaczenie  K(»it*'rnika  i  oddał  nui  hołd 
.i;il<<)   kapłanowi,  lekarzowi,  wielkiemu  reformatorowi  astntnomii  i  1'ola- 
1<«  »\vi.    Następnie  profesor   Politechniki   j).  Zh  rożek  odczytał  naukową 
i'<  >zprawę  o  Koperniku,  a  przepehuąją<*ym  salę  gościom,  wśród  których 
>:iiaidowały  się  wszystkie  najwyhitniejsze  osohistości  miasta  i  najwyżsi 
ciyi^nifarze  kraju,   rozdano  łai  iiiską  odę.   napisanqL  na  cześć  Kopernika 
przez  profesora  rniwersytftu  Dia  Wrohla. 

W  r  lS7.'i.  weszły  od  dnia  1.  yrutlnia  w  życie  sermnarya  |)rawni- 
eze  na  wszy^lkich  Wydziałach  prawnycdi  (z  wyjątkiem  Innsbruckuj  a  wiec 
i  na  rniwersytccie  lwowskim.  ( lu  ic  zenia  seminaryjne,  zarządzone  na  ten 
kur.s  miały  za  przedmiot:  1)  I.e.\  sali  ca.  ( interprelacya)  w  seminaryuuł 
german istycznem  prof.  Bubla.  2)  Oltjaśnienie  wybranych  ustępów 
z  Instytucyi  Gatusa,  w  seminaryum  romanistycznem  prof.  i^ródlo- 
wskiego.  3)  Ijekturę  i  objaśnienie  wydanych  w  r.  1873.  pism  t  sw. 
socyalistów  z  katedry,  w  seminaryum  ekonomicznem  prof.  Bilińskiego. 
A)  AustTyackie  prawo  gminne  z  uwzględnieniem  uslaw  w  związku  bę- 
dących, w  seminaryum  administracyjnem  prof.  Piłata. 

W  r.  1874.  pożegnał  się  ustępuj4cy  z  katedry  Dr.  A.  Małecki 
na  posiedzeniu  Wydziału  filozoficznego  z  dnia  3.  stycznia  ze  swymi  ko> 
legami.  Prof.  Czerkawski  w  serdecznej  przemowie  podniósł  za.sługi 
ustępującego  i  pożegnał  go  imieniem  grona  profesorów.  Poruszony  do 
łez,  dziękował  p.  Małecki  za  objawy  czci  i  przyjaźni.  Do  końca  roku 
1 873/4  zachował  Dr.  M.  jeszcze,  na  mocy  osobnego  upoważnienia  c  k. 
Ministerstwa,  godność  Prorektora.  Młodzież  akademicka  wręczyła  mu 
przy  końcu  roku  szkolnego,  z  intcyatywy  Czytelni  akademickiąj,  pamią- 
tkowy adres  dziękczynny  opatrzony  setkami  podpisów. 

W  r.  1875.  odwiedził  nasz  Uniwersytet  JE.  pan  Minister  oświaty, 
Dr.  Stremayr,  udąjąc  się  w  przejeździe  przez  Lwów  na  uroczysiośó 
otwarcia  Uniwersytetu  w  Czerniowcach,  w  którcg  uczestniczyli  także  re- 
prezentanci Uniwersytetu  lwowskiego.  Po  przedstawieniu  grona  profeso- 
rów przez  Rektora  o^^l^dał  pan  minister  bibliotekę,  zbiory  fachowe  i  sale, 
i  zapisał  swe  nazwisko  w  księdze  pamiątkowęj. 
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W  Łymsamym  roku  uchwalono  w  Seiimte  krąjowym  na  wniosek 
posła  proresora  Dunajewskiego  weswad  c.k.raąd,  aby  ferye  jesienne 

w  uniwersyleladi  i  szkołach  średni(  h  w  naszym  kraju  przypadały  ile 
możnoóci  na  tensam  czas;  dodąjąc  Uo  ic^o,  na  wniosek  p.  Antonie- 
wicza, tenczas  powinien  przypadać  na  lipiec  i  sierpień  ').  Za- 
znaczmy zaraz,  że  tę  sarna  uchwałę  powtórzono  w  scjniic  w  r.  1S70. 
na  wniosek  |).  Miec/yslawa  lir.  Hoya'».  rniworsylcf  lwowski  niiuł  spo- 
sohncisc  /.ajaj-  się  iiiit  pośrednio  w  r.  |K7t»..  skutkiem  re.-kryp  u  .IK.  Mi- 
nistra oświaty  z  27.  maja  1870.,  wzywającego  do  objawienia  zdania  co 
do  kwestyi  podziału  roku  naukowego  w  Uniwersytecie  na  dwa  równe 
i  w  stałe  termina  ujęti  troczą,  podobnie  jak  to  ma  miejsce  na  Uni- 
wersytecie czemiowieckim  od  samego  początku.  Senat  akademicki  oświad- 
czył się  na  podstawie  zgodnęj  opinii  wszystkich  trzedi  fakultetów  za 
zrównaniem  obu  semestrów,  a  to  ze  względu  na  te  przedmioty  wykła- 
dowe, które  stanowią  w  każdem  półroczu  pewną  w  sobie  zamkniętą 
cało.ść:  jest  więc  niedobrze,  jeżeli  kurs  letni  jest  znacznie  krótszy  od 
zimowego,  tudzież  jeżeli  czas  trwania  kużde;:o  z  kursów  jest  w  każ(iym 
roku  inny.  a  nadto  je/.li  kurs  letni  jest  zawsze  altsojntnie  zakiótki.  Da- 
lej oświadczył  się  Senat  aka<ieniicki .  zgodnie  z  wnif)skieiii  W  yilziałii 
filozolicznego,  za  tern,  by  kurs  zimowy  roz|)oczynał  się  L  względnie 
15.  września,  a  kończył  31.  stycznia,  względnie  15.  lutego,  zaś  kurs 
letni,  aby  !>ię  rozpoczynał  1.  lub  15.  lutego,  a  kończył  30.  czerwca 
lub  15.  lipca 

Rzecz  ta  nie  została  jednak,  jak  wiadomo,  załatwioną,  a  gdy  poseł 
hr.  Rey  interpelował  w  r.  1877.,  jakie  zachodzą  w  tej  mierze  prze- 
szkody *},  odpowiedział  pan  komisarz  rządowy,  że  c.  k.  ministerstwo 
odwiaty  nie  dało  dotąd  na  rezolucyę  sejmowii  żadnej  odpowiedzi. 

Aby  nie  przerywać  dalszego  opowiadania  zaznac/.amy  ofl  razu.  że 
w  r.  ]HHC).  wziął  ponowną  ini<  yatywę  w  tej  sprawie  Senat  akadrinieki 
lwowski  i  przedstawił  c.  k.  niiinsterstwu,  po  wysłuchaniu  fakullelów, 
wnioł^ek.  aby  rok  akademicki  podzielić  na  dwie  równe  części,  rozpoczy- 
nać go  1.  września,  a  kończyć  30.  czerwca*). 

W  r.  1876.  musiał  Uniwersytet  wystiipió  we  własnej  obronie  prze- 
ciw zamiarom  zalnwestyonowania  jego  bytu.  Od  dawna  już  głuche  krą- 
żyły wieści,  jakoby  Uniwersytet  lwowski  miał  zostać  zniesiony,  a  nato- 


>)  Sten.  Spfaw.  scgm.  z  1876,  str.  224.  i  858/9.  Aleg.  Nr.  91,  referent  proresor 

Szuj  8  k  i. 

sj  Sten.  Spraw.  sejm.  z  1876.  sir.  229. 
*)  Sprawozd.  z  27.  lipca  1876,  1.  609. 

*)  Sten.  Sj.raw.  sejm.  z  1877.  str.  260. 

^)  Sprawozd.  z  23.  raąja  1886,  L  829  i  340. 
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miast  założony  Uniwersytet  niemiecki  w  Czerniowcach;  wieści  te  po- 
częły się  powtarzać  jeszcze  uporczywiej  od  czasu,  gdy  istotnie  zato/ono 
i  otwarto  Iniwersytet  czerniowiecki:   nie  przywiązywano  jednak  do 

nich  —  i  słusznie  —  żadnego  znaczenia,  gdyż  najpierw  wiedziano,  że 
zri;il:izłyljy  się  w  państwie  czynniki,  któreliy  frmu  skutecznie  [hzc- 
szkodziły,  a  po\vt(')rę.  że  zwitiięcic  l  riiwci  sylelu.  ;j;(i\ity  Już  niiiilo  w  ()<r<)le 
riusfąpic\  l"»ył()hy  było  slosiiiikowu  łatwa  |,~/.e  do  przeprowadzenia  przed 
r.  1871.  wtedy,  kiedy  widziano  już,  że  we  Lwowie  istnieć  nie  może  uni- 
wersytet niemiecki,  i  kiedy  tutejsi  proresorowie  niemieccy  domagali  się 
w  znanych  nam  już  licznych  sprawozdaniach  przeniesienia  tej  niemiec- 
ki€(j  szkoły  na  inny  punkt  monarchii,  aniżeli  obecnie,  kiedy  zamiast  xwi> 
jania  Uniwersytetu  lwowskiego  przyznano  mu  charakter  narodowy,  kiedy 
cały  krąj  przyjął  tę  reformę  z  radością  i  wdaęcznością  jako  niezbędną 
i  oddawna  upragnioną  i  kiedy  rozwój  Tniwersytetu  lwowskiego  tak  pod 
względem  rezultatów  naukowych  jak  i  frekwenoyi  przedstawiał  się  z  roku 
na  ri*k  pojnyśhiiej.  Nie  jest  to  zreszfjj  w  og()h*  rzeczą  łatwa  /dccvd(łwać 
sio  bez  widucziiycl).  ;ł  koniecznycli  pi)W(»d<»w  na  krok  taki,  jak  dobro- 
wolne zatkanie  jednego  z  ożywczych  źródeł  wiedzy:  byłby  on  inożełtny 
tylko  wtedy,  gdyby  l  niwersytet  w  swej  nowej  poslaci  zawiódł  był  w.szel- 
kie  oczekiwania.  Dopiero  od  r.  1875.  przedstawiła  się  ta  rzecz  drasty- 
Gzniąj  i  mogła  daó  powód  do  istotnych  obaw.  Niewdzięczną,  a  dla  sie- 
bie nąjmniąj  stosowną  rolę  gasidela  ogniska  wiedzy  wzi^  na  siebie 
jeden  ze  świeczników  umięjętności,  profesor  Uniwersytetu  wiedeAskiego 
i  bardzo  wybitny  poseł,  Dr.  Edward  Suess.  Już  w  r.  1875.  w  jesieni, 
w  czasie  obrad  nad  budżetem  na  r.  1876.  oświadczył  się  on  w  Izbie 
posłów  Mady  państwa  za  zwinięciem  naszego  rniwersylelu,  czem  wy- 
wołał protest  ze  strony  ówczesnego  Hektora,  Dr.  Czerkaws k  icj^o; 
zaś  na  posiedzeniu  koniisyi  budżetowej  Izby  posłów  z  d.  li.  listopada 
1H7().  wywnioskował  [>.  Suess.  będący  relerenteui  budżetu  uniw-ersy- 
telów,  iż  c.  k.  rząd,  domagając  się  na  rok  1S77.  dla  I  niwersyletu  nji- 
szego  o  30.000  zł.  mniej,  aniżeli  na  rok  poprzedni,  zamierza  sam  znieść 
ten  Uniwersytet,  oświadczył  się  przydiylnie  dla  Łąj  myśli  i  zuiiropuno- 
włd  wstawienie  do  komisyjnego  sprawozdania  odpowiedniego  usiępu. 
Przeciw  temu  wystąpił  stanowczo  poseł  prof.  Dr.  Dunajewski,  który 
sam  był  dawniej,  w  r.  1860/1,  profesorem  Uniwersytetu  lwowskiego, 
i  wyliczył  powody,  przedewszystkiem  polityczne,  przeriiaw  iające  przeciw 
takiemu  zamiarowi.  Mówca  przypomina,  że,  gdy  chodziło  o  utworzenie 
Uniwersylelu  czerniowieekiego.  zapewniano  kategorycznie,  że  ta  nowa 
instytucya  nie  [iowstaje  bynajmniej  na  to,  aby  rywahzować  z  Wszech- 
nicą lwowską,  teiu  mniej  siać  się  powodem  jej  zwinięcia.  Pan  Minister 
oświaty  .IK.  Dr.  Stremayr,  zapewnił  zaś,  że  powodem  niższego  preli- 
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minowania  hudżelu  dla  IJniwersylclu   Iwow.skicgo   była  i»  riviiit'  okuhr/:- 
noś<^.  iż  kontrakt  niijmu  ^'maohu  uniwcrsyleckicjjo  już   upłynął,   i  liu- 
możf  hyć  odnowiony,  a  umowa  o  zakupno  <,'tnaLliu  nut  j•^■zy^/^a  jeszcze 
do  skulku,  więc  c.  k.  r/.ąd  będzie  mógł  dopiero  w  drodze  kredytów  do- 
datkowych żądać  dalszych  kwot  potrzebnych  dla  tego  zakładu.  Mimo- 
to  oświadczył  Dr.  Su  es  s,  ie  trwa  przy  swem  pierwotnem  zapatrywa- 
niu, a  więc  podsuwał  niąjako  rządowi  ten  zamiar,  chcąc  go  doń  nakło- 
nić, i  użył  przytem  zwrotu  o  upadku  Uniwersytetu.  Koroisya  uchwaliła 
nie  wstawiać  do  sprawozdania  ustępu  nieprzychylnego  Uniwersytetowi: 
ale  zaraz  przy  następnym  ustępie  sprawozdania,  odnosząoem  się  do  Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego,  umieścił  znów  p.  Suess  ustęp,  przyjęty  do 
sprawozdania,  a  wypowiadający  zapatrywanie,  że  zanim  się  rozpocznie 
kosztOYme  budowle  (dla  medycyny)  w  Krakowie,  trzeba  przedtem  po- 
wziąć zasadnicze  postanowienie  co  do  przyszłości  Uniwersytetu  lwow- 
skiego •).  To  dało  znów  powód  Dr.  D unajewskiemu  do  slanowc-zego 
oświadczenia,  żo  Ttiiwersytet  Jagielloński  wymaga  wprawdzie  wkładów 
i  uzupełnienia,  ale  nie  kosztem  Uniwer.syłelu  lwowskiego,  tudzież  do 
szczegółowego  omówienia  historyi  powstania  lwowskiej  Wszechnicy: 
Jt].  Minister  oświaty  zapewnił  zaś  uroczyście,  że  rząd  nie  ma  zamiaru 
zwijania  Wszechnicy  lwowskiej,  i  źo  powtarzane  ciągle  o  tem  wersye 
pozbawione  są  wszelkiej  podstawy 

Pomimo  tego  oświadczenia  Dr.  Stremayra  słuszne  powstały  oł>a- 
wy  w  kraju  i  Uniwersytecie,  gdyż  chociaż  ówczesny  rząd  nie  miał  tego 
zamiaru,  to  mógłby  być  do  niego  przynaglany  uchwałami  parlamentu, 
mógłby  się  z  roku  na  rok  powtarzać  w  sprawozdaniu  komisyi  budżeto- 
wej, z  inicyatywy  p.  Suessa,  ustęp  poflobny  do  przytoezoneizo.  nio- 
głoł>y  przyjść  do  tępo,  że  fiufffi  cavał  lapUlcm,  wreszcie  ino<jł;iby  na~tą- 
pi<''  ztniana  c.  k.  rza/iu.  a  z  nią  i  zajęcie  otwarcie  nieprzyjażnego  w  obec 
rniwersytetu  .^tanowi^ka.  I  wtedyto  wystąpił  prol.  K>aw.  Liske  z  jiło- 
śnyin  swojcjo  czasu  lislftn  otwartym  do  p.  Suessa.  nai)isanym  z  ca- 
łym o;_'nieni  palryotyczne^^o  uczucia,  z  całym  za()ałem.  jaki  wznieca  poczucie 
doznanej,  i  to  publicznie,  krzywdy,  i  z  całą  >iłą  i  cięto.-icią  wprawnego  szer- 
mierza'). Już  28.  listopada  lS7t).  było  lo  pismo  wydrukowane,  a  w  kilka 
dni  i»ozniej  leżato  na  pulpitach  w.-^zyslkicb  członków  parlamentu.  Prel. 
Liske  postanowił  sobie  w  niem  wykazać  i  wykazał,  że  dzisiejszy  Uniwer- 
sytet lwowski  nie  tylko  nie  potrzebuje  się  wstydzić  porównania  ze  swym 
l)o|)rzednikiem,  ale  nawet,  co  bez  żadnej  zarozumiałości  mogło  być 


Nr.  672.  lieilugcn  zn  deu  sten.  l'rut.  ti.  Abghauses  v.  1876. 
*)  Gazeta  Lwowska  Nr.  26S,  264.  z  r.  1876. 
*)  Der  angel)liche  Nieder^ang  der  Uniyersitflt  Lembeig.  Lwów  1876. 
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już    podrłwe/.a.s  przez  na.s  sainycli  stwierdzono,  jest   od   niego  znaeznie 
l»*pszy.   i   ziiajdtije  sie  na  drodze  eiaułego   rozkwitu:  że  dla  tak  rozlo- 
głejzo   kr;»  )u  jak  lialicya,  zwłaszcza  dla  linlnosci  polskiej  i  ruskiej  we 
wsołii  )(liiit>|  c/ęści  kraju.  j>ołrzelin('  są  dwa  uniwersytety,  i  że  zwinięcie 
W  sz«*v;hnit  y  lwowskiej  hyłohy  aktem  wandalizmu,  do  ktorejio  nie  dopu- 
Auitby  pry:<'fl('wszystkiem  sam  Wspaniałomyślny  Odnowiciel  tej  Wszech- 
nicy, Moiiurcha,  który  powiększył  przez  niii  zasób  naszych  praw  naro- 
do-wych. 

RO-wnocześnie  wystąpiła  w  obronie  Uniwersytetu  i  Elada  miejska 
miasta  Lwowa.  Dnia  15.  listopada  1876.  uchwalono  jednogłośnie  wnieść 
protest  przeciw  zapędom  kasacyjnym,  tudzież  memoryał  do  Pana  Mini- 
stra odwiaty.  Od  zamiaru  protestu  odstąpiono  pc)źniej.  wskutek  prze- 
biegu rozprawy  w  Radzie  państwa,  który  zaraz  naszkictgemy,  nato- 
miast memoryał  postanowiono  wysłać Prasa  krąjowa  stan^  także 
jednomyślnie  w  obronie  Uniwersytetu. 

Gdy  dnia  13.  grudnia  1876.  dostał  się  preliminarz  budietu  uni- 
wersytetów pod  obrady  Izby  posłów,  oświadczyli  się  stanowczo  pp. 
Czerkawski,  Kabat  i  lir.  Mieroszowski,  Łudziei,  w  imieniu  po> 
stów  ruskich  p.  (iierowski,  przeciw  zwijaniu  Uniwersyteiu  naszego*). 
Specyaloie  łu*.  M.  zastrzegł  się  przeciw  podkopywaniu  bytu  Uniwersy- 
teUl  zapomocą  drobnych  uwag,  wprowadzanych  ukradkiem  do  sprawo* 
zdania,  a  niepodlegających  głosowaniu ;  zauwa/^ił,  że  jeżli  się  narzeka 
na  niższość;  Galicyi  pod  pewnymi  względami,  to  rzeczywiście  nie  tą 
dro^ą  można  ją  usunąć*' :  a  wreszcie  oświadczył,  że  niedostatków  pewnej 
insłylucyi   nie  naprawia  się  znoszeniem  jej  całkowitem.    I*.  Kabat 
oświach-zył,  że  byłoby  to  przvwi;łzywaniem  zl)yt  wielkicjo  znaczenia  do 
uwag  jt.  Suessa  i  uważariii  rii  ich  w  ogóle  za  wykonalne,  gdyl)y  się 
chciało  więcej  jeszcze  o  tem  m()wi(';  a  p.  (lierowski.   co  lu  z  tiaci- 
skiein  podnieść;  należy,  stwierdził,  że  Kusinom  zależy  bardzo  na  istnie- 
niu Uniwersytetu  lw{)W.-kie<,'o,  rozpor/.;tdzaja,ci"io  niejedną  siła,  klóraby 
mogła  byc'-  ozdobą  każdej  Wszechnicy;  że  >tiidentowi  ruskiemu  o  wyro- 
biony<-h  j»rzeki)iiaiiiacli  nar(łd<iwycli  nie  grozi  tu  byiia|uuue.i  wynarodo- 
wienie, że  znie.-ieniem  l  niwersytelu,  dlatego  że  się  w  nim  wykłada  po 
polsku,  nie  przysłużonoby  się  wcale  ruskim  narodowym  interesom,  żc 
wreszcie  niewiadomo,  gdzieby  w  takim  razie  umieścić  można  ruskie 
parolelne  katedry,  bo  zdaniem  mówcy  nie  byłył)y  one  na  swojem  miej- 
scu w  Krakowie,  jako  mieście  czysto  polskiem,  i  Kusini  nie  mieliby  prawa 


Gazeta  Lwowska  Nr.  296  z  r.  1876.  W  rozprawadi  brali  udziat,  między  in- 
nymi, pp.  Małecki  i  RaaaflBowBti. 

■)  Stenogr.  PtotoooUe  des  AbgeordDetenhauses  ex  1876,  sir.  7446  do  7401. 
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tego  ^:;|(lać ').  Dr.  C-zorkawski  pofiniósł  \vn\</,('ie  oL'<»lnf' w/glł^^ly.  >tario- 
wii^ct;  racyę  bytu  lej^o  rniwersylotu,  zi>  \vzŁ'I<;'iii  na  polr/fhy  oświaty  i  naiiki 
Dr.  Suess  za|)ewnił  na  to.  że,  mówiąc  o  upadku  I  ni wer^yk-ta. 
miał  na  myśli  tylko  upadek  l  inansowy  (l-  j.  że  rząd  sam   chce  na 
niego  coraz  mniej  łożyć);  że  jednak  byłol^y  niewłaściwem,  dążyó  do  pod- 
niesienia dwóch  w  jednej  prowincyi  uniwersytetów  do  znaczenia  in^ty- 
lucyi  pierwszorzednycii,  a  Polacy  cieszyćby  się  powinni,  gdył»y  mogli 
postawić  choć  jeden  uniwersytet  na  stopniu  rzeczywistej  głośnej  sławy. 
W  tem  mieści  się  pośrednio  tyemna  ocena  dzisiejszego  stanu  tych  Tni- 
wersytetów,  wypowiedziana  przez  osobistość,  nieznąjącą  naszego  Języka, 
a  więc  najmnicy  kompetentną.  Pomimo  tego  nieżyczliwego  i  niesprawie- 
dliwego oświadczenia,  zaniechał  jednak  p.  Sn  ess  dalszych  wycieczek  prze- 
ciw naszemu  zakładowi,  którego  byt  nie  byt  jui  odtąd  podawany  w  wąt^ 
pliwość,  a  dokonywująoem  się  właśnie  wprowadzeniem  w  życie  Wy- 
działu lelcarskiego  został  poręczony  i  utrwalony,  wbrew  przestrodze  prof. 
S  u  e  s  s  a ,  aby  nie  robić  większych  wkładów  dla  dwóch  uniwersytetów 
w  jednym  kraju. 

W  r,  1877.  wziął  Uniwersytet  udział  w  uroczystej  inauguracyi 
i  po.święceniu  nowego  gmachu  lwowskiej  Szkoły  politechnicznej.  Akt  ten 
odbył  się  dnia  15.  listopada  1877.  w  obecności  .1.  E.  p.  Ministra  ntiwialy. 
Dr.  Sl  rem  a  yra.  Owozosny  Mektor  Uniwersytetu.  Dr.  Zygmunt  W  ę- 
clewski  przemówił  na  uroczyslem  zebraniu  w  auli  Szkołv  pohlnlitii- 
eznej,  witając  .serdecznie  zrcorganizowan.'i  i  we  wspaniałym  ^mii;i<  }.// 
instaUijaci]  się  Akademię  w  imieniu  Uniwersytetu,  i  życząc  jej  jak  naj- 
świelniei.<z(!g<)  powodzenia. 

W  r.  1H79.  wydane  zostało  Najw.  postan.  z  27.  kwietnia  o  {m>1- 
skim  języku  urzędowym  w  Uniwersytecie.  Jego  doniosłość  wyświe<i- 
lismy  już  powyżej, 

W  lym>aiuym  roku  wziął  rniwersylel  udział  w  jubileuszowym 
obchodzie  J.  1.  Kraszewskiego  w  Krakowie, . nadając  jubilatowi  ró- 
wnocześnie, na  mocy  Najw.  postan  z  21.  września  1879.  stopień  do- 
ktora filozofii  honoris  cama.  Dyplom  doktorski  doręczony  został  jubila- 
towi przez  deputacyę  Uniwersytetu,  prowadzoną  przez  rektora  Dr. 
Liskego. 

W  tym  roku  także  spłynął  na  Uniwersytet  ten  zaszczyt,  iż  z  jego 
łona  wyszedł  wysoki  dostojnik  Kościoła  katolickiego,  albowiem  ks.  pror. 
Dr.  Sylwester  Sembratowicz,  dzisiejszy  Metropolita,  został  miano- 
wany Biskupem-sufraganem  gr.  kat  archidyecezyi  Iwowsktęj  Radośnym 

*)  Zauważyć  nalc/.y,  żc  z  ruskiej  alrony  wystąpiono  stAUOWczo  w  obronie  Uiii- 
wcrsytelu  lwowskiego  zaraz  na  pierwszą  wiadomość  o  jakichś  pnedw  niemu  in- 
trygach. 
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oczudoni  Uniwcrsylelu  z  tego  powodu  dał  wyraz  rektor  Dr.  Biliński 
w  pnemówieniu  przy  konsekracyi  nowego  książęcia  ruskięj  Orkwi. 

W  r.  IHSO.  fi[dy  Jego  ces.  i  król.  Apostolska  Mość  Cesarz  Franci- 
szek .lózef  odwied/.ic*  raczył  nasz  kraj  i  Lwów,  stanął  przód  Nim  dnia 
12.  wi/c^nia  Senat  akademicki,  a  rektor  Dr.  IJskc  złożył  u  .<tóp  Najj. 
l*ana  wyrazy  czci,  miłości  i  nicrtyraniczoncj  wdzięczno.Aci.  jak:}  przejęty 
Je.st  wraz  z  całym  narodem  I  tiiwersytel  Iwow.ski  dla  Monarcliy.  z  któ- 
rego łaski,  mądrości  i  w.sj)aniałomyśln()ści  odżył  kraj  życiom  narodowem 
a  Uniwersytet  przekształcił  się  w  zakład  narodowy  i  doznaje  ciągłych 
dobroczynnych  dowodów  Jego  nąjwyższej  troskliwości. 

W  p.  1882.  raczył  Najj.  Pan  zezwolić  Nąjw.  postan.  z  16.  czerwca, 
aby  gmach  aniwersytiM-ki,  t.  zw.  ginach  konwiktowy  ad  Scłum  Nicołaum 
przy  ulicy  św.  Mikołaja*  będący  dotąd  własnością  fundacyi  stypendyjnej 
(iłowińskiego  i  wynąjmowaoy  od  Wydziahi  krąjowego,  jako  władzy 
zarządząjącąj  fUndacyą,  został  zakupiony  na  własność  państwa  za  kwotę 
220.0(X)  ztr.  celem  stałego  pomieszczenia  w  nim  Uniwersytetu  *).  Kon- 
trakt kupna  został  zawarty  w  r.  1888. 

Na  tej  przemianie  własności  zyskał  Uniwersytet  bardzo  wiele,  albo- 
wiem daleko  łatwiej  jest  zadośf-uezynii'  wszystkim  jetro  potrzrhoiii  od 
cza.sn,  gdy  władza,  utrzymująca  l  iiiwersytft  i  zarządzająca  nim,  jesl  za- 
razem właścicielką  gmachu,  w  kl('>rym  on  sic  itiieśei. 

W  r.  1883.  pożegnała  młodzież  akaiieinicka  uroczyście  ustępują- 
cego z  katedry  prof.  Dr.  Kal)ata.  któremu  na.sz  Tniwersyfel  tyle  ma 
do  zawdzięczenia.  Dnia  IH.  lutego  przyi)rano  pięknie  .«^alę  wykładową, 
w  której  prof.  Kabat  miał  tego  dnia  ostatni  raz  przemawiać;  zebrano 
się  w  ni^  licznie,  a  po  wejściu  szanownego  profesora,  powitano  Go 
pieśnią:  »Cześć  Ci  zacny  mężu«.  Po  przemówieniu  akademika  Pepło  w- 
skiego,  jako  prezesa  Czytelni  akademickiej  imieniem  catąj  młodzieży, 
i  akad.  Oleśnickiego,  imieniem  młodzieży  ruskiej,  odśpiewali  alumni 
gp,  kat.  .'^eminaryum  pieśń  »Mnohaja  lita« ,  poczem  słuchacze  IV.  roku  praw 
wręczyli  Dr.  Kabatów  i  ozdobne  altjum.  Prof.  K  a  bal  wzruszony  do  głębi, 
dziękował  serdecznemi  słowy  młodzieży,  mowiac  iż  nadwątlone  zdrowie 
zmusza  jzo  do  ustąpienia  z  tej  katedry,  z  której  przetl  17.  laty  [uerwszy 
(razem  z  Zielunack  imt,  wykładać  począł  po  polsku.  .Następnie  wzywał 
młodzież  do  nauki,  z  pomocą  której  jedynie  można  .się  z-iisłużyć  najle- 


*)  Reskrypi  llinist  oświaty  z  26.  czerwca  1832.  1.  9925;  reskr.  Namicst.  z  IG. 

sierpnia  IR.^^l*.  1.  40.1 3*^.  Przyzwolmif  Si  jinu  krajnwi-go  na  sprzeda/,  umachti  udzie- 
lont!  zostało  po  raz  pierwszy  w  r.  1H7G,  po  raz  drugi  w  r.  Itib2.  -  patn  W.  Kozie- 
brodzki:  Reper  tory  urn  I.  str.  259,  879. 
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piej  krajowi  i  ( )j('zyźnie.  i  wyra/ił  na(l/J('j(^\  nowe  pokolenie  poUiue 
i  ruskie  żyć  zaws/c  będzie  w  z},'0(l7Je  z  sobą  M. 

W  r.  IH8{.  otrzymał  Uniwersytet  wspaniały  <lar  dla  łłibiif^łtpb 
/marł  we  lAvo\vie  dnia  27.  lipca  ks.  Michał  Formaniosz,  [)rol)o.-7,'7 
u  Św.  Marcina  we  Lwowie,  dziekan  miejski,  ])yły  radny  mia.-ta  l-wowa 
i  t.  p.  Był  on  powszechnie  znanvm  hihliolilem  i  zbieram ■;^t'ni  rzadki- K 
książek:  i  całą  swą  bardzo  cenną  Iłihliotckę.  przeważnie  naukową.  oł>fj- 
mującą  około  10.(XX)  tomów,  przeważnie  bardzo  sliirannie  opRiwionych, 
zebraną  kosztom  około  50.000  złr.,  darował  przed  śmiercią  lublioleoe 
Uniwersytetu  lwowskiego,  i  zarządził  natycłimiastowe  odstawieoie  tego 
daru  na  miejsce  przeznaczenia.  Uniwersytet,  dla  utrwalenia  pamięci  csci- 
godnego  dobroczyńcy  i  rozpowszechniania  wiadomości  o  nim  po  wszyst- 
kie czasy,  zaopatrzył  ksiąiki  z  tego  daru  pocłiodzące  osobnemi,  na  opra- 
wie od  strony  wewnętrznej  nalepionemi,  kartkami  drukowauenoi:  Beetr. 
Mkhael  Formanum  bono  puNieo  dicanit. 

Na  tenie  sam  rok  przypadał  stuletni  jubileusz  zaloienia  Uniwer- 
sytetu lwowskiego.  Są  w  aktach  liczne  ślady,  dowodzące  iż  pierwotoie 
zamierzano  obchodzić  tę  rocznicę  uroczyście.  Zamierzano,  między  inne- 
mi,  wydać  księgę  pamiątkową,  zawierąjącą  liistoryę  Uniwersytetu  Iwow- 
skiego,  tudzież  rozprawy  naukowe,  napisane  przez  profesorów  lub  do- 
centów. Wykonanie  tego  zamiaru  okazało  się  jednak  nienoożeboe 
z  różnych  względów,  między  którymi  grała  rolę  i  kwestya  kosztdw,  na 
którycł)  pokrycie  nie  było  funduszów.  Ograniczono  się  więc  do  podnie- 
sienia tej  rocznicy  i  zaznaczenia      doniosłości  w  przemówieniach,  wy* 
powiedzianych  przy  nroczysiem  olwardu  roku  szkolnc^fo  1884/5  przez 
ówczesnego  rektora  Ju.  Dr.  Klossa  i  przez  proF.  Dr.  Wojciechow- 
skiego, rozpoczynającego  nowy  rok  szkolny  wykładem  o  podziale  bi- 
storyi  polskiej  na  okresy. 

W  r,  1886.  stracił  i  żegnał  Uniw^ersytef  uroczyście  Dra  E.  Ritt- 
nera,  powołanego  do  Ministerstwa.  W  auli  zebrało  się  grono  pio- 
fesorów  w  komplecie,  setki  młodzieży  akademickicg  i  liczni  goście: 
Hektor  Dr.  Żmurko  wręczył,  po  .stosownej  przemow*ie,  ustępującemu 

prole^drnwi  pier.<cieh  pamiątkowy,  poczem  l>erła  akadennekie  trzykrotny 
jKikłon  Mu  oddały,  a  jirol".  Tadeusz  Piłat  i)rzemówił  imieniem  Wydziału 
prawa,  wyrażając  żal  ułęlłoki,  jakim  I  tiiwersytet  jes'  i)rzejęly  na  myśl 
I)  siracie  lak  znak(»niitej^M)  a  niekłamaną  pow.szediną  rzcią  i  >ympitva 
|»lol•zoIle,^f(»  k(tleL.'i.  nakreślając  le  właściwości  utnysłu  i  indy widiialmt-ri 
Dra  |{.,  które  mu  zjednały  tak  imię  w  nauce  jak  niepodzielną  czesc 


*)  Przegląd  sądowy  i  adminiatnusyjny  z  r.  188B.  atr.  66. 


Digitized  by  Google 


TOni  1  BIRETY.  81 


i  przyjaźń  wszyslkich  z  którymi  się  stykał:  i  zaznaczając  zarazem  uczu- 
cie dumy,  że  yi,o  na>za  Alma  Matei-  wydała,  a  niowąlpliwcj  nadziei, 
ż(»  nie  tyli<()  całe  |Kiiistw(),  ale  specyalnic  na.sz  kraj,  nasza  nauka,  nas"? 
l'ni\versy(ct.  In-da  zawsze  w  Nim  miały  j,'or;tc('^'o  orędownika.  Po  scr- 
decznycli  przcmowictiiacłi  pożcmialnycli  rrprezcntatiluw  młodzieży  aka- 
demickiej, polskiej  i  ruskiej,  dziękował  rozrzewniony  do  łez  Dr.  Kittner 
gorącemi  słowy,  które  do  głębi  przejęły  obecnycli a  swego  orędowni- 
ctwa spraw  krąju  i  Uniwersytetu  złożył  do  dziś  wspaniałe  dowody. 

W  r.  1887.  uchwalił  Senat  akademicki  jednogłośnie  na  posiedzeniu 
z  dnia  30.  marca  do  1.  340,  na  wniosek  Rektora  Dra  Tadeusza  Piłata, 
aieby  przywrócić  dawny  zwycząj  noszenia  tog  i  biretów  przy  aktacli 
uroczystych  z  cliarakterem  uniwersyteckim,  przyjmując  krój  i  l)arwę 
strojów  uniwersyteckich  używanych  w  Krakowie.  W  relacyi  Kektora 
z  dnia  12.  mąja  1887.  l,  H4(>,  pi-zedkładajcjcej  tę  uchwałę  c.  k.  Minister- 
stwu do  zatwierdzenia,  wymieniono,  jako  takie  uroczystości,  promocye 
doktorskie,  uroczystość  otwarciu  i  zamknięcia  roku  szkolnego,  imma- 
trykulacyę  słucliaczy.  tud/.ież  z  innych  powodów  odbywające  sic  uro- 
czyste zebrania  w  murach  l  niwersytclu.  Najjaśniejszy  l'an  raczył  Najw. 
postan.  z  28.  maju  1887.  zatwierdzić  tę  uchwałę  Senatu  akademickiego, 
a  J.  E.  Pan  Minister  oświaty  Gautsch,  zawiadamiąją^  o  tem  Rektora 
reskryptem  z  dnia  31.  mąja  1887  L  10679,  oznajmił,  że  prawo  wzglę- 
dnie  obowią^k  używania  togi  i  biretu  przy  tych  sposobnościach  dotyczy 
tak  dostojników  uniwersytet&ich  jak  i  innych  profesorów  (przez  co  na- 
leży rozumic('  i  docentów  prywat nydi  w  myśl  uchwały  Senatu  z  T/lł 
1H87),  tudzież  że  strojów  tych  należy  używać  tylko  przy  czysto  akade- 
mickich twoczystościach  o  wewnętrznym  charakterze,  nie  uwłaczaj%c 
przez  to  bynajmniej  przepisom  o  noszeniu  iHiilormów-. 

Senat  akademicki  uchwalił  dalej  dnia  7.  czerwca  18.^7.  [>odzięko- 
wac*  iirof.  Hi  li  liskiem  u,  który  jako  poseł  zajął  się  w  Wiedniu  przy- 
spieszeniem tej  sprawy,  tudzież  s|»rawić  z  fundusz('»w  iiniweisyleckich 
.szkarłatną  togę  z  biretem  i  gronostajową  pelerynę  na  własność  Uniwer- 
sytetu do  użytku  każdoczesnego  Rektora.  Wszystkie  inne  togi  są  pry- 
watną własnością  poszczególny  cii  profesorów,  jnko  zakupione  przez  ka- 
żdego z  jego  włmnych  funduszów.  Uchwałą  z  dnia  18.  lipca  1887. 
orzeU  Smiat  dalej,  że  używanie  tog  i  biretów  przy  wymienionych  spo- 
sobnościach jest  obowiązkiem  dostojników  i  profesorów,  tudzież  że 
pozostawia  się  oc«>nieniu  Senatu  od  wypadku  do  wypadku,  czy  przy 
innych  uroczystościach  i  publicznych  posiedzeniach  wewnątrz  Uniwer- 

*J  Opis  w  Pr7:i'gl.  sndow.  i  admiu.  z  1880.  str.  90. 

Cxę<ió  II.  O 
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ayteta,  spowodowanych  oadzwycząjDemi  okolicznościami,  stroje  akade* 
mickie  mąją  być  uiyte. 

Dnia  30.  czerwca  1887.  odbyła  się  w  Uniwersytecie  pierwsza  pro- 
mocya  doktorska  w  togach  i  biretach.  Rektor  Dr.  T.  Piłat  zagaił  ur> 
czystość  krótką  przemową,  w  której  wyjaśniał  tradycyjne  znaczenie  stnifo 
akademickiego.  Promowowanym  był  nasz  dzisiejszy  kolega  pref.  Stani- 
sław Ci  tą  b  i ń  8  k  i ,  który  tego  dnia  otrzymał  stopień  doktora  prawa. 

W  kilka  dni  później  dnia  4.  lipca  1887.  miał  Uniwersytet  zasaczyt 
witać  w  swych  murach  Nąjdostojniąjszego  Następcę  tronu.  Jego  Cef. 
i  Król.  Wysokość  Arcyksięcia  Rudolfa,  który  przybył  do  naszeęn 
kraju  dla  poznania  go  z  bliska  i  zetknięcia  się  osobistego  z  tutejazem 
spcrfeczeństwem.  Powitany  u  progu  głównej  bramy  przez  Rektora  i  dzieka- 
nów w  togach  i  biretach,  i  poprzedzony  berłami  akademickiemi,  wprowa- 
dzony został  Nąjdostojniojszy  Cesarzewicz  do  auli,  gdzie  oczekiwali  /rfirani 
inni  profcsorowio,  również  w  uroczystych  strojach  akademickich,  tudzież 
niło(ł/>ież  akademicka.  Ndjdost  Cesarzewicz,  stanąwszy  na  e>tnulzie.  wy- 
słuchał powitalnego  przemówienia  Hektora  Dra  T.  Piłata,  w  kUirem 
teiiźf!   podniósł,  iź  Ojcu  Najdostojniejszego  (Jościa  zawdzięczają  wszy- 
stkie rniwersytety  ausfryackie  wjłrowadzcnie  swobody  nauczania,  a  Crn- 
wersytol  lwowski  nadlo  jeszcze  nadanie  mu  eharakloiu  naniduwejift. 
'  O  jcdFio  z  (lrii^'i('in  stało  mp  podstawą  odmd/.onia  i  rozkwitu  l'ni\VłT-y- 
tt  ti).  —  i  zakoiic/ył  wznicsicnicin,  powtorzoru^f/o  przfz   ohrcnyrh  liz\- 
krotnic  z  zapałem,  okr/.ykti  >Nm'c1i  żyje  .  NajilostojinCjszy  ( '.csar/ł-wit-y: 
odpow  iiMi/iał  prłncmi  znaczenia   słowy,  ktorc  sio  tu  powtórzyć  codzi : 
•  Dziękuje  za  i>iv.yię<  ie.  żyrze  najniocniej  Tniw  ersytetowi  rozwoju  pod 
każdym  względem,  a  rozwój  ten  wa/tiv  napr/.od  dlałej^o,  że  Uniwer- 
sytet lwowski   jest    niejako  najdal.szą  placówką  nauki  posuniętej  na 
Wschód,  a  po  wtóre,  że  przez  naukę  zacieśniają  się  węzły  między  bra- 
tniemi  narodowościami,  kraj  ten  zamieszkującemi,  nauka  bowiem 
jcsl  siłą,  nauka  jest  potęgą.  To  Wam  nie  powinno  przy- 
chodzić z  trudnością,  bo  jesteście  narodem  dawnej  już 
kultury*.  Następnie  rozmawiał  Nąjd.  Arcyksiążę  z  przedstawionymi 
Mu  przez  Rektora  profesorami,  tudzież  z  niektórymi  akademikami,  po- 
czem  wpisał  swe  imię  w  księdze  pamiątkowej  Uniwersytetu  i  odprowa- 
dzony do  progu  przez  Senat,  opuścił  nasze  mury.  —  Nąjd.  Arcyksięciu 
towarzyszył  J.  E.  Namiestnik  p.  Zaleski 

W  czerwcu  1887.  wzii^  Uniwersytet  udział  w  uroczystości  otwa^ 
cia  i  poświęcenia  CollegH  novi  w  Krakowie,  przez  deputacyę,  złoion^ 
z  Rektora  i  trzech  profesorów,  a  odzianą  już  w  świeżo  wprowadzone 
togi. 
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Oiiia  7.  października  1887.  odwiedził  nasz  Uniwersytet  J.  E.  Mini- 
nister  odwiaty  br.  Gautsch,  przybywszy  tu  w  towarzystwie  J.  K.  Pana 
Namiestnika  Zaleskiego  i  Radcy  mtnisteryalnego  Dr.  Rittnera. 
Kektor  Dr.  Czerkawski  powitat  go  przemową,  dziękującą  za  odwie- 
<lziny    i  za  wszystko  00,  ^an  Minister  joi  dla  Uniwersytetu  zdziałał, 
a.  polecąjącą  Jego  względom  i  pamięci  dalsze  nasze  potrzeby.  J.  E.  Pan 
Minister,  podziękowawszy  za  powitanie,  oświadczył,  j»  nie  spuści  z  oka 
»pra.>v  poruszonycli;  następnie  zwiedził  cały  gmacb,  skonstatował  wielkie 
niedostatki  w  lokalach  chemii  i  biblioteki  i  wpisał  swe  imię  w  księdze 
pamiątkowej  Uniwersytetu 

W  r.  1888.  utworzyli  profesorowie  i  docenci  llniwersylctu  lwow- 
skiego ku  uczczeniu  i  na  pamiątkę  4O-letnieg0  jubileuszu  rządów  Jego 
Cei<.   i  Król.  Apost.    Mości    Cesarza    Fr;iTi<  iszka   .lozefa  I.  fundacyę 
akudemicką  pod  nazwą  >Doni  akademii  ki »  ').  Kapitał   zarodowy  fun- 
d:i«-yi  wynosi  111211  złr  Częściowo  jest  już  zebrany  w  jiotówce,  reszla 
uy.iipcłnioną  byi-  ma  najdalej  do  r.  lS<ł8.  Celem  fnndacyi  jest:  a)  zało- 
żenie i   ulr/,yma?iic  łaniego  stołu  dla  młodzieży  akademickiej,  h)  utwo- 
rzenie   >łK)spitium«   dla  cbwilowcgo  pomieszc/ciiia   ubo^icli  uc/ni<)W, 
r )    pi  /.ysposobienie  ofipowicdnieh   lokalów  na  naukowe  i  towarzyskie 
xtdjrania  młodzieży  uniwersyteckiej,  na  pomieszczenie  jej  bibliotek.  Jak 
również  na  gimnastykę  i  szermierkę.  Kapitał  fundacyjny  wzrasta  tym- 
czasowo z  odsetek,  z  dalszych  datków  i  dobiowolnyeli  zapisów.  Zarząd 
łundacyi  służy  Senatowi  akadenuckiemu  Uniwersytetu  lwowskiego. 

Zatwierdzenie  fundacyi  przez  c.  k.  Namiestnictwo  nastąpiło  dnia 
23.  kwietnia  1889.  do  L  23292,  a  reskryptem  z  dnia  4.  lutego  1889. 
1.  68.  wyraziło  c.  k.  Ministerstwo  oświaty  z  tego  powodu  Uniwersyte- 
towi zupełne  uznanie  i  podziękowanie  zarządu  naukowego. 

W  roku  1888.  przypadał  takie  600*letni  jubileusz  przeshiwnąi 
Akademii  w  Bolonii,  z  którą  polska  oświata  i  cywilizacya  tylu  wę- 
złami jest  złączona.  Uniwersytet  lwowski  wysłał  na  tę  uroczysto^  depu- 
Łacyę,  złożoną  z  proF.  Dr.  Piętaka  i  Ćwiklińskiego,  która  zawio- 
zła i  wręci^ła  nasz  adres  gratulacyjny  dla  Uniwersytetu  Bolońskiego. 

W  grudniu  1888.  odwiedził  Uniwersytet  lwowski  nowy  Namiestnik 
Jego  Cesarskiej  Mości  w  (Jalicyi,  J.  K.  Kazimierz  hr.  Bad e ni  — 
i  wpi.sał  swe  imię  do  księgi  pamiątkowej. 

W  I-.  1H9().  wziął  Uniwersytet  udział  w  uroczystem  przeniesieniu 
zwłok  Adama  Mickiewicza  z  Paryża  do  Krakowa  i  złożeniu  icłi  w  gro- 
t>ach  królewskich  na  Wawelu.  Udali  się  do  Krakowa  prof.  X  Sarnicki, 


<)  Akt  funducyjay  zezDRoy  przód  noŁaryuszom  p.  Julianem  Szcroelowskim  dnia 
19.  grudnia  1888. 

O* 
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Piętak,  X.  Kloss,  Stanecki,  Wojciechowski,  .lanowicz  i  inni: 
czterej  ostatni  brali  udział  w  niesieniu  sznurów  od  całunu  w  żatobnym 
pochodzie  dnia  4.  lipca. 

W  tymże  roku  położony  został  kamień  węgielny  pod  budowę  no- 
wego gmacłiu  uniwersyteckiego  przy  ulicy  Długosza,  przeznaczonego  m 
zbiory,  wykłady  i  laboratorya  chemiczne,  mineralogiczne  i  farmakogno- 
sŁyczne. 

W  r.  1891.  doczekał  się  nasz  Uniwersytet  spełnienia  swych  da- 
wnych a  nąjgorętszych  życzeń  i  święcił  wraz  z  całym  krąjem  ukorono- 
wanie wspdlnydi  długoletnich  trudów  i  zabiegów.  Najj.  Pan  raczył  bo- 
wiem Nąjw.  posL  z  26.  października  nąjmiłodciwiąj  postanowić,  te 
z  r.  1804/5  ma  być  otwarty  przy  Uniwersytecie  lwowskim  Wydział 
Ickai  ki    Poświęcąjąc  staraniom  o  utworzenie  tego  Wydziału  osobny 
rozdział  w  dalszym  ciągu  tej  pracy,  ograniczamy  się  tu  li  do  zaznacz 
nia  tego  pomyślnego  faktu,  który  rado.sncm  odbił  sio  echem  w  kniju 
a  przedewszystkieni  w  Uniwersytecie.  To  też  fienat  akademicki  posta- 
nowił natychmiast  wysłać  deputacyę  do  Najj.  Pana,  któraby  złożyła 
u  stóp  Tronu  wyrazy  najgłębszej  i  najszczerszej  wdzięczności  naszej  za 
len  nowy  a  wspaniały  dowód  Monarszej  łaski  i  pieczołowitości.  Deputa- 
cyę, złożoiui  z  I Sektora   Dr.   Aun.    lialasitsa   i    dziekanów  ks.  Dr. 
SarnickicKO,  Dr.   .lanowicza   i    Dr.    Dunikowskiego  rac/ył 
NąU-   l*ii'i   pr/vja/;   dnia   28.   listopada  1891.  lU'ktor  D  a  1  a  s  i  t  s,  skła- 
dając gora/  e  dziękczynicni(\  r/ckł  miedzy  irmcini,  że  Tniwersytct  lwow- 
ski  pozostanie  i   nadal   teni.  czein  ł)ył  dotąd:  rozsa<iiiikicin  r/ctł-lrifj. 
pełnej  poświęcenia  miłości  Ojczyzny,  kt()ra  żyje  i  panuje  w  scrta<  h  na- 
.szycli  i  w  sumieniu   naszeni.  a  to  w  naj.śeiślej.szej  i  nierozerwalnej  łą- 
czności z  naszą  niezmienną  miło.ścią,  wiernością  i  uległością  dla  uświę- 
conej Osoby  J.  Ces.  Mości.  Na  {)rzomowę  Hektora  odpowiedział  Najjaśn. 
Fan  nąjłaalcawięj,  źe  cieszy  się,  iż  ostatecznie  utworzonym  zostanie  we 
Lwowie  Wydział  medyczny,  który  przyniesie  niezawodnie  krąjowi  i  pań- 
stwu wielki  pożytek,  a  cieszy  sie  lem  bardziej,  ponieważ  wła- 
śnie Galicya  tak  Mu  jest  bliską,  a  jej  sprawy  tak  bardzo 
leżą  Mu  na  sercu *). 

W  r.  1892.  przyszło  Uniwersytetowi  rozstać  się  z  Dr.  Leonem 
Ililińskim,  powołanym  na  godność  prezydenta  generalnej  DyrdLcyi 
kolei  państwowych.  Cldy  prezydent  Biliński  przybył  do  Lwowa,  Senat 
akademicki  zaprosił  Go  do  auli  uniwersyteckiąj  dnia  27.  lutego,  by  Go 
tam  serdecznie  a  uroczyście  pożegnać  wobec  grona  profesorów,  mło- 
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dzieży,  gości  i  publiczności.  Roznewniąjącą  Łę  uroczystość  zagaił  rektor 
Dr.  RńlasiŁs  przemówieniem,  maląjącem  nader  trafnie  osobistość  ustę- 
pującego profesora  i  przewodnią  myśl  Jego  życia  i  działania,  a  zakoń- 
czył przemówienie  wezwaniem,  by  berła  akademickie  trzechkrotny  Mu 
pokłon  oddały.  Prof.  Janowicz  żegnał  Dr.  B.  w  imieniu  ściślejszego 
grona  byłych  kolegów  Wydziału  prawa,  a  pp.  Liptay  i  Fr&nczuk 
:^oźyli  Mu  wyrazy  czci  i  wdzięczności  w  imienin  polskiej  i  ruskiej  mło- 
dzieży akademickiej,  życząc]  Mu  wszyscy   szczęścia   i  uznania  na 
nowem  wysokiem  a  trudnem  stanowisku.  Dzi^iiyąc  za  życzenia  i  zape- 
wnienia niezmiennej  przyjaźni  i  czci,  zapewniał  prczy(k>nt  Biliński,  że 
rozłączenie  lotro  z  ukochanym  rniwcrsylctem,  który  był  podstawą  .lego 
działalności,  bodzie  zawsze  tylkd  lormalne,  ho  nic  nie  zdoła  rozluźnić 
feerdocznych  węzłów  wewncfrziiyr-h,  między  nimi  zadzierżgnięlyclj,  i  że 
l!nivvor?ytct  zaw.sze  i  \v>z(Ml/,i(>  na  Niego  liczyć  może.    (Jrono  profeso- 
rów ofiarowało  też  prezydentowi  IJili  ńsk  ieni  ii  (przez  swego  seniora 
ks.  prof.  Fi  larsk  i  ego)  album  pamiątkowe  ze  swemi  folograiiami  i  po- 
żegnało go  w.spóinym  obiadem. 

W  kilka  miesięcy  później,  iliiia  1'.).  maja  1^92,  obchodził  Uniwer- 
sytet uroczyście  pięćdziesięcioletni  jubileusz  pracy  literacko  -  naukowł-j 
swej  najdawniejszej  gwiazdy.  Antoniego  Małeckiego.    Tważalismy  lo 
za  dowód  stałych  i  ni  'wyga.-łych   uczuć  jubilala  dla  Uniwersytetu,  iż 
uległ  namowom  i  zechciał  przyjąć  zaproszenie  nasze;  znaną  jeat  bowiem 
niechęć  Jego  do  publicznych  występów  i  przyjmowania  owacyi.  R^tor 
Dr.  R&lasits  wprowadził  jubilata  do  auli,  zapełnionej  gronem  profe- 
sorów, reprezentantów  Uniwersytetu  .lagiellońskiego,  Akademii  Umieję- 
tności w  Krakowie,  młodzieżą  akademicką,  gośr^mi  i  publicznością.  Za- 
znaczywszy pokrótce,  czem  byt  Małecki  dla  Uniwersytetu,  zakończył 
Rektor  słowami:  »Racz  Panie,  zamiast  pochwał,  których  nie  lubisz, 
przyjąć  od  Twoich  dawnych  kolegów  i  wiernych  uczniów  zapewnienie, 
że  duch,  który  wniosłeś  w  te  mury,  ciągle  w  nich  panuje,  ż«S  Ty  nam 
zawsze  mistrzem  i  przykładem*.  Następnie  dziekan  prof.  Janowicz 
odczytał  i  doręczył  jubilatowi  dyplom  honorowego  doktora  prawa  Uni- 
wersytetu lwowskiego,  dziekan  prof.  Krzymuski  z  Krakowa  lakiżsam 
dyplom  Uniwersytetu  .lagielloriskiego,  prof.  Koman  Piłat  adres  Uniwer- 
sytetu lwowskiego,  prof.  Zakrzewski  z  Krakowa  życzenia  Uniwersy- 
tetu .lagiellońdkiego,  prof.  Dr.  Zoll  życzenia,  a  prof.  Sl.  Smolka  adres 
Akademii  Umiejętności  w  Krakowie,  prof.  Ćwikliński  złożył  życzenia 
\Vielko[»olski.  gdzie  stała  kolebka  jubilala,  i  odczytał  adres  'lowai/ystwa 
l'i/.yjaci<ił  Nauk  Poznańskiego,  a  pp.  Liptay  i  Franczuk  przemawiali 
iuiienietu  młodzieży  akademickiej,  polskiej  i  ruskiej. 
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Wszystkie  te  objawy  czci  i  uznania,  myśl,  że  jest  znowa  po  IHlo 
latach  w  Uniwersytecie,  i  że  ma  to  znów  prz6mawia<$,  tak  rozrzewniły 
nąjszanowniąjszego  Jubilata,  ie  nie  móc^,  początkowo  przyjść  do  salowa. 
Frzemógłszy  wzruszenie^  przemówił  Dr.  Małecki  z  gorącem  podzięko- 
waniem  i  zapewnieniem,  że  nie  dlatego  tu  stanął,  ażeby  hołdy  osobiśe  e 
przyjmował,  »bo  ja  wszystko  to,  coście  powiedzieli,  nie  do  mej  oe«oby 
stosuję.  Panowie  chcieliście  uczcić  we  mnie  naukę,  pracę  umysłową, 
usiłowania  koło  rozszerzenia  wiedzy,  oświaty,  to  całe  pole,  na  którem 
la  praca  się  odl)ywa,  piśniictuiiciwo  ojczyiśte,  literaturę  naszą.  To  chcie- 
liście uczcie,  i  tak  temu  młodemu  pokoleniu,  które  tu  jest  obecnem,  jak 
i  szerszym  kołom  przypomnieć  znaczenie  literatury,  piśmiennictwa  /Kol- 
skiego. A  była  tego  potrzeba  —  i  ja  się  cieszę,  że  raz  przyszła  kolej 
na  to«. 

W  nroczy.^lyin  nastroju  ()|(UŚcili  ohtH-ni  mury  Uniwersytetu,  w  któ- 
rych (J/.iś  znów  rozl('{,'ł  się  glos  Antoniego  Małeckiego. 

Dnia  4.  czerwca  tegoż  roku  odhyła  sic  unK.v.vs|o.ś(-  poswify-f-nia 
nowego  ginaeliu  nniwcrsytcf-kiego  dla  clieniii.  mineralogii  i  t.  d.  Akfu 
rclit/i.inego  dopełnił  ks.  j)rof'.  Filarski.  a  Hektor  Dr.  H;ilasits  wy|.  >- 
wiedział  piękna  pizeinowę.  zaknnr/.ona.  okrzykiem  na  czesc  Nąjj.  Pana, 
wspaniałomyślnego  Twórcy  nowego  gmachu. 

Dnia  Ml.  giudnia  1H92.  udały  się  dcputacye  Senatu  akademickiego 
i  Wydziału  fiiozonczwego  do  prol.  Dr.  Euzel»iu.sza  C zerka wskie go, 
który  ustąpił  z  katedry  filozofii,  a  ze  względu  na  ówczesny  stan  swego 
zdrowia  nie  mógł  być  uroczyście  pożegnany  w  auli.  Doręczono  mo 
adresy  pożegnalne  i  podziękowano  w  serdecznych  słowach  za  Jego 
liczne  a  doniosłe  zasługi  wobec  Uniwersytetu  i  krąju.  Sędziwy  profesor 
dziękując,  zapewnił,  że  wszystkie  Jego  nąjgorliwsze  usiłowania  skupiały 
się  zawsze  w  tcg  podw<3(}ne|j  pracy  dla  Uniwersytetu  i  krąju. 

Rok  1893.  przyniód  nam  dnia  11.  listopada  wydarzenie,  przekra- 
czające znacznie  swą  doniosłością  sferę  jednego  Uniwersytetu,  t.  j.  nomt- 
nacyę  ówczesnego  Rektora  Uniwersytetu  Jagiellońskiego,  Dr.  Stanisława 
Madeyskiego  Ministrem  oświaty.  Z  uczuciem  dumy  powitaliśmy 
w  dawnym  koledze  nowego  swego  przełożonego  i  kierownika  spraw 
oświecenia  w  potężnem  państwie;  jakżeż  bowiem  nie  być  dumnym,  gdy 
po  raz  pierwszy  naczelny  zarząd  skarliów  myśli,  ducha  i  uksztidcenia 
rozmaitych  wysoko  cywilizowanych  narodowości  i  ludów  dostąje  się 
w  ręce  Polaka,  gdy  Polak  ten  zdobywa  sobie  to  stanowisko  swymi  ta- 
lentami, wiedzą,  pracą  i  wymową,  gdy  wreszcie  Polak  ten  jest  najbliż- 
szy nam  zawodem,  jest  profesorem  i  rektorem  najstarszej  polskiej  Aka- 
demii. Te  uczucia  radości  wraz  z  życzeniami  wyraził  Rektor  Dr.  Ćwi> 
kiiński  w  telegramie,  przesłanym  nowemu  Ministrowi  imieniem  uni- 
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wei-ssyteto,  skoro  tylko  nadeszła  do  Lwowa  wiadomość  o  dokonań^  przez 
Maj  J.  l'aoa  nominacyi.  (idy  zaś  p.  Minister  zjechał  w  styczniu  b.  r.  na 
SSejm  do  Lwowa.  Uniwersylet  powitał  Cio  przez  Rektora  i  dziekanów, 
n.    ri:istępnie  dnia  21.  styc/^nia  b.  r.  urządził  na  .ln<,'o  cześć  Imnkiet,  na 
k.Łc>ry  zaprosił  również  .1.  K.  p.  Ministra  dla  (ialicyi  Apolinarego  Jawor* 
s  lv  io<?o,  .1.  K.  Namie.stnika  hr.  Kazimierza  IJadeniego,  J.  K.  ^!;1r- 
isł^iUka  krajowego  k.s.  P^usUicłiogo  Sanguszkę  i  Wiceprezydenta  Uady 
^%y:l<()lnoj  Dr.  M.  Hobrzy  ńsk  logo.  Pierwszy   toast  wzniósł  Kcktor  i)r. 
1-  ^^•  i  kii  liski.  Zaznaczywszy,  że  łask;i  Monarsza  wlała  w  nauko  polskij 
to  .sił<^'  i  twoiczosc.  ktdri')  ilowoiliMn  najświeższym  jest  powołanie  Polaka 
<iio    Hady    Korony  i  jiowicrztnic    Mu    Ministerstwa   o.światy.    że  ona 
ii.*/,  poijiidziła  Wszcciini<'<^^  Iwowskit  do  nowego  życia  i  nowe  jej  bez- 
ii-taiinie  .świadczy  dobrodziejstwa,  zakończył  przemowę  sw.-i  okrzykiem 
iia  cześ<'  .\aij.  Pann,  który  obecni  z /apałcin  IrzykirH- powtórzyli.  Poczem 
l<i'j^oroc-zny  ilziekan  Wydziału  ju  awa  l)r.  A  h  ra  h  a  in  'aI^>^  ziibrał,  ał)y  dać  wy- 
raz naszym  uczuciom  i  nadziejom  z  powodu  nominacyi  Dr.  Madeys kiego 
Tninistrem,  a  wyraziwszy  życzenie,  by  rządy  p.  Ministra  nową  chlubą  okryły 
imię  i  naukę  polską,  wzniósł  toast  na  Jego  cześć  i  powodzenie.  J.  E.  p. 
Minister,  zapewmając  o  swej  dla  Uniwersytetu  lwowskiego,  którego  był 
nie;,'dyś  uczniem,  życzliwości,  wychylił  kielich  na  powodzenie  Uniwer- 
sytetu i  wskazał,  że  Akademia  ta,  jako  leżąca  na  kresach  monarchii 
i  na  kresach  nauki  zachodniej,  ma  pod  tym  względem  niepospolite  za- 
danie do  spełnienia. 

W  kilka  dni  później,  dnia  24.  stycznia  odwiedził  pan  Minister  nasz 
Uniwersytet,  w  towarzystwie  J.  E.  pana  Namiestnika.  Po  przemowie 
powitalnej  i  oddanym  lierłami  akademickiemi  pokłonie,  przedstawił 
Rektor  Dr.  Ćwikliński  panu  Ministrowi  wszystkich  profesorów  i  do- 
centów. Młodzież  akademicka  przez  usta  prezesa  p.  Konstantego  Woj- 
ciechowskiego złożyła  Mu  także  swój  hołd,  wyrażąjąc  przytem  ra- 
dość z  powodu  mianowania  Ministrem  oświaty  Polaka.  .1.  E.  p.  Madey- 
ski.  dziękując  młodzieży  i  zapewniąjąc,  że  rozumie  głęboko,  jakie  jest 
jej  położenie,  stanowisko  i  zadanie,  zarazem  przy[)Omniał  jej,  że  powo- 
łanie Polaka  do  steru  oświaty  wkłada  na  młodzież  polską  także  obo- 
wiązki. W  przemowie  zaś  do  profesorów  upewnił,  że  w  icb  siłach  i  pracy 
widzi  najpewniejszą  gwarancyę,  iż  nauka  polska  zawsze  pomyślnym  to- 
rem [)Ostępowae  będzie. 

Od  r.  l.SVM,ó.  wchodzi  w  życie  na  wszystkich  I  niwcrsytetacli  nowy 
porządek  stndyów  prawniczycli,  określony  u<(aw;i  z  20.  kwietnia 
i  rozj).  nnnist.  z  24.  grnilnia  Porządek   ten.   I)ę<l;jc   reformą  stu- 

dyów'  prawnych,  zastosowana  do  nowoczesnego  ro/wujn  {»rawnego,  zwła- 
szcza w  zakresie  prawa  publicznego  i  stosunków  społccznycli,  oznacza 
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oczywiście  postęp,  a  przozto  podniesienie  znaczenia  nauk  prawnydi 
w  szczególności,  a  Uniwersylelu  w  ogólności.  Grono  profesorów  prawa 
uchwaliło  dnia  22.  lut<'go  1H1M.  z  mocy  powołanego  rozp.  mi'ni.«:t,  ok^- 
wiązujł|cy  słuchaczy  tulc,jsz(  ^^o  rniworsytolu  szczegółowy  program  stu- 
dyów.  Nadto  ziiiicnia  ta  reforma  dotychczasowy  stosunek  porni^tl/y  slu- 
dyami  na  Wydziale  prawa  a  na  Wydziale  lil(»/.(ili(znvrn.  określając 
w  odmienny  sposoh  ohowiązek  prawników  do  Jsłuchauia  pewnych  wy- 
kładów lilozolicznych. 

Wydział  fiiozofir/fiy  ((hjijł  wskutek  reskryptu  pana  Miiii.^^tra  wyznań 
i  oświaty  na  bieżące  imlrncze  letnie  i  następnycli  lat  dwa  a;4«'iJ'ly  Wy- 
działu medycznego.  Pierwszym  zwyczajnym  ()roresurem  na  Wy<l//ałe 
medycznym  został  z  d.  1.  kwietnia  h.  r.  mianowany  dotyehcz:as*nvy  pn»- 
Tesor  w  c.  k.  szkole  weterynaryi  i  docent  uniwersytetu  Dr.  K  a  d  y  i,  któ- 
remu polecono  organizacyę  instytutu  anatomicznego;  tymczasowo  W2>tą- 
pił  on  do  grona  profesorskiego  Wydziału  filozoficznego. 

W  powszechnej  Wystawie  krajowej  z  r.  1894.  biersse  Uniwersytet 
jako  instytucya  czynny  udział  dzięki  subwencji  w  wysokości  2d0r}  zir. 
w.     którą  wskutek  usilnycli  starań  Senatu  akademickiego,  pofiartych 
przez  J.  E.  p.  Namiestnilca,  przyznał  J.  E.  p.  minister  Madeyski.  W  je- 
dnym oddziale  pawilonu  Uniwersytetów  i  Politechniki,  wystawione  są 
okazy  samoistnej  pracy  naukowej  profesorów  i  uczniów  Iwowsiuego  Uni- 
wersytetu w  zakresie  nauk  przyrodniczych,  mianowicie  wyniki  prac 
dokonanych  w  laboratoryum  chemicznem  przez  prof.  Radziszew- 
skiego, w  instytucie   zoologicznym  przez   prof.  Dybowskiego 
i  Dr.  Nussbauma,  w  insiyln<  ie  botanicznym  przez  prof.  Ciesiel- 
skiego, w  instytucie  mineralogicjsnym  przez  prof.  Dunikowskiego 
i  prof.  Siemiradzkiego,  w  instytucie  farmakologicznym  przez  prof. 
Niemiło  w  icza,  preparaty  anatomiczne  prof.  K  a  d  y  i  ego ,  przyrządr 
geograficzne  pomysłu  prof.  R  eh  ma  na.  matematyczne  pomysłu  pn*!". 
/murki    itd.    Tmieszczono   tamże  również,  wykonane  według  wska- 
zówek prol.  ( 1  łą  b  i  ń  s  k  i  e g o ,  tablice  staty-lyczne  i  [)orównawcze,  do- 
tyczące   ruchu  profesorów  i  nauki  w   uniwersytecie.    Znalazły  także 
poniics/czenie  sprawozdania,  pnltlikiicye  i  lablice  slalystyi-zne  czIerH-li 
polskich  towarzystw   iikadeinirkieii,   mianowicie   Czylelni  akadeimekitj, 
Ijralniej  l'omocy.  ISiMioleki  >fuchaczów  prawa  i  Klubu  szermierzy. 

\a  drnui  dzień  po  otwarciu  Wystawy  zaszczycił  pawilon  -wą  <il>t'- 
cno.4i-iii  /aslę])ea  i\ajdos((»iniejszeL'o  Protektora  wystawy,  .lego  Ces. 
i  Król.  Wvsoko.ś(-  .Arcyksiążę  Kaiol  Ludwik.  Oprowadzany  prze/,  l»ekl<»ra. 
kt«)i'y  ^bl  przedstawił  przy  tej  sposobnośti  j)oszezeLH)lnyeIi  wy.<fawc<»\v. 
oglądał  iNajdost.  Areyksiażę  wystawione  przedmioty  i  d»>wiadywał  sii;' 
O  różne  szczegóły,  dotyczące  naszej  W.->zechnicy.    Opuszczajjic  za.ś  pa- 
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'^ilon  Jego  ce^.  Wysokość  wyraził  rektorowi  Ćwiklińskiemu  nąj- 
^ATsze  zadowolenie  z  wystawy  umieszczonej  w  pawilonie,  osobliwie  zaś 
AAT  ustawy  uniwersytetu  lwowskiego. 

Z  szeregu  obchodów,  w  których  uniwersytet  roku  bieżącego  brał 
i:iclv:iał,  zapisujemy  najpierw  dwa  smutne:  odprowadzenie  zwłok  dwcich 
"W  iolkicli  iiipżow  narodu.  Uniwersytet  uczestniczył  w  pogrzebie  mistrza  M  a- 
t.  e  J k i  i  k<.  Kardynała  Dunajewskiego;  na  pierwszym  reprezentował 
iieklor  Dr.  Ćwikliński,  na  drugim  ks.  profesor  Dr.  Kloss. 
liadośną  zaś  była  uroczysto.śu  jubileuszowa  50  leciłi,  którą  w  dniu 
\1>.  lipca  b.  r.  obchodziła  c,  k.  Szkoła  Politechniczna.   W  uro- 
o>^yslości  wzięli  licznie  udział  takżo  profesorowie  IJniwcrsytcIn ,  a  Itcklor 
< w  i  k  I  i  ńsk  i    złożył  .serdeczne  życzenia  »inłoilsz('.i  nas/.oj  Siostrzycys 
w- Yiażajac  nadzieję,   że  coraz  więcej  zacieśniać  >\t-  będą  węzły,  łączące 
0<idawna  ohydwa  najwyższe  zakłady  nankowe  naszego  grodu. 

Kilka  dni  wpierw  zostały   w  sj)os()l»  iiroczyslv  dorct-zone  dyplomy 
<loktor<'tw  lilozolii  hoftoris  caitm  dwom  nowokreow anyni  (lukhnom:  .11'"-. 
Kazimierzowi  lir.  H  ad  e  nie  mu  c.  k.  Namiesinikowi  i  .IK.  bar.  Pawłowi 
( i  u  u  t  s  c  h  -  V  r  a  n  k  c  n  t  h  u  r  m,  h.  ministrowi  wyznań  i  oświaty. 

Uniwersytet  lwowski  nadał  od  1869.  do  1894.  r.  dziesięciu  mężom 
honorowy  stopień  doktorski  ze  względu  na  ich  wybitne  zasługi  lub  na- 
ukowe znaczenie.  Doktorami  prawa  honoris  causa  zostali  kreowani:  Jó> 
zef  Supiński  w  r.  1878,  JE.  ks.  Arcybiskup  Seweryn  Morawski  '), 
i  Dr.  Antoni  Małecki  wr.  1892.  Stopień  doktora  filozofii  honoris  causa 
otrzymali:  Wawrzyniec  Żmurko  w  r.  1878,  J.  I.  Kraszewski 
w  r.  1879,  J.  E.  Dr.  Józef  Majer.  W  roku  zaś  bieżącym,  z  okazyi  zbli- 
żąjącego  się  otwarcia  Wydziału  medycznego.  Wydział  filozoficzny  za  ze- 
zwoleniem Nąjj.  Pana  przyznał  tę  godność  dwom  dostojnikom,  miano- 
wicie wymienionym  powyicg:  Panu  Namiestnikowi  br.  Kazimierzowi 
Badenicmu  i  bar.  (łautschowi,  tudzież  Dr.  Kdwardowi  R i It ne- 
ro wi,  szefowi  sekcyi  w  c.  k.  Ministerstwie  W.  i  O.  i  JE.  hr.  Włodzi- 
mierzowi D  /  i  e  d  II  s  z  V  c  k  i  e  m  u. 

W  dniu  3.  lipca  b.  r.  Hektor  Di  (^v- i k liński  wraz  z  deputacyą 
Wydziału  lilozoficznego,  złożoną  z  dziekana  tegorocznego,  prof.  Dr.  Ka- 
I  i  n  y  i  profesorów  ks.  Dr.  f)  <i,  o  n  o  w  s  k  i  e  k  o.  Dr.  K  a  d  z  i  s  z  e  w  s  k  i  e  l'  o 
i  Dl'.  Ilninana  Tilala,  wręc/.yli  l'anii  Namiestnikowi  dyplom,  juzyizem 
Hektor  w  flhiższem  lu-zemowieniii  |>odniosł  zasługi  .IK.  Tana  Namiest- 
nika, położone  około  rozwoju  szkolniclwa  w  ogóle,  a  przedewszyslkieni 


*)  Zloiyt  za  młodu  trzy  rygoroza  prawnicze,  tak  Mu  brakowało  tylko  je- 
dnego. HITydał:  Akta  Synodu  prowincyoiialnrgo  lwowskiego  w  r.  ICHt  odbytego,  wy- 
pisane z  aktów  Konsystorza  melropolitalnefo  lwowskiego,  Lwów, 
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W  Sprawie  ti/,ii|n'lnicriia  n;i.</.t'j  Mmar  Mntris  rakiilti  tnii  mcrlyc/.iiytn, 
pniliiiii-ł  i  u  yli  wałoiśf"  .Irjzu   w  |iracy  okołn  liohra  |'1iMic/.iu'l'i>.  .11-!. 

I'aii  \ainił'.>^tiiik  oi||«)\vi(''l/iał  nąisonl«'f/iiit'isz('m  |»(k1/j»;1\< 'W anifiii  /a  na- 
daną godnuść  i  zapewnianiem,  iż  l>ędzie  .si\^  usilnie  slaiał  i  nadal  o  dn- 
bro  lwowskiej  Wszechnicy,  klórej  sprawy,  ud  diwili  objęcia  rządów  na- 
micstniczych,  stały  ^i^^  ))rzedmiotem  Jego  najlroskliwszych  usiłowai). 

.).  K.  baronowi  Gautschowi  wręczyli  we  Wiedniu  dyplom:  He- 
ktor Or.  Ćwikliński  i  Dr.  Werner  w  dniu  7.  lipca  b.  r.  Na  prze- 
mowę Hektora  odpowiedział  .IK.  br.  (i  aulsch.  dzirkniac  za  ofiarowani! 
godnodd.  Przytem  stwierdził  na  zasadzie  dtugoietniej  obserwacyi,  iż 
w  kniju  naszym  pannjo  irodna  podziwiania  jftlnoś*'-  i  świadoma  wlu 
łjlcznoś(-  w>zy>lkiili  c/yiifiikow  w  spiawafli  kultury;  la  ZK'<)<liinśi'-  spła- 
wiła, iź  m()gł  It  ru  łalu  ic)  iiwzu-lriliiia*- /\ <  /rnia  kraju.  Nadio  podmo-ł  pi/y- 
jaciclskic  poparcie.  .jakic;.'o  zawsze  doznawał  poilczas  swego  urzędowa- 
nia ze  tilrony  pana  iNainieslnika  lir.  Hade  niego  i  przypomniał  1).  pro- 
fesora naszej  Wszechnicy,  Or.  Rit t nera,  który  jako  szef  sekcyi  radą 
i  czynem  go  wspomagał. 

Wręczenie  dyplomów  dwom  innym  świeżo  kreowanym  doktorom 
filozofii  honoris  cotwo  ma  nastąpili  w  nąibliższych  tygodniach. 

W  budżecie  państwowym  na  r.  189^.  preliminowane  są  wydatki 
na  Uniwersytet  lwowski  w  kwocie  105.000  złr.  w  ordlnariwii^  a  UKX)  złr. 
w  erfr(ifn'fłinarinm,  jako  druga  i  ostatnia  rata  na  urządzenia  naukowe 
w  lalioratoryinn  elieiuieznem.  Zapi.sa<'-  In  jeszeze  wypada,  że  \vyi)"id<)- 
wanie  iiowejio  wziiiiaiikowaiie'.'o  już  uiiiai  tiii  przy  uli<  y  l)lu;_'iisza.  w  klo- 
rem  się  lo  lalioraloryuin  (wraz  z  iiiiiieralo"jiił  i  farmakogn()zy;|j  ndeści. 
i  urządzenie  go  odpowiednio  do  wszystkieh  nowoczesnych  wymogów 
zawdzięcza  Uniwersytet  ofiarności  ówczesnego  Ministra  skarbu  J.  K.  Dra 
Dunajewskiego,  i  bardzo  gorliwemu  zajęciu  się  tą  sprawą  przez 
J.  K.  Namiestnika  hr.  K.  Badeniego. 

W  nąjbliższej  przyszłości  oczekuje  Uniwersytet  zupełnej  i)rzeliu- 
dowy  gmachu  głównego,  któremu  brak  doslalecznf'j  ilości  sal  wykłado- 
wy(  h  i  kancelaryjnych,  odpowiedruej  auli  i  klatki  schodowej :  tudzież 
wyltudowania  nowego  gmaelm  dla  lizyki  i  zoologii.  Wszystko  to  jest 
już  tylko  kwe-!ya  ezasu,  alhow  irni  i)()lrzeltne  kroki  pi-zv«jol()wawcze  ze 
strony  l  iiiu ('r>yle;u  i  c  k.  .\amie-tnietwa  zosialy  już  poi  z\ in'one.  a  e.  k. 
Miiii>ler>lwo  uznało  iowineż  wyraźnie  niezhędn.i  poirzehę  tych  l>u<lowli; 
cłjodzi  więc  tylko  o  w  ykonanie.  O  budynkach  medycznych  będzie  mowa 
we  właściwem  miejscu. 

A  teraz  rzecz  nąjdoniośiejsza,  klura  nam  najbardziej  na  sercu  leży. 
Znajdujemy  się  właśnie  w  przededniu  ważnej  i  uroezystąj  chwili,  której 
z  upragnieniem  wyglądały  całe  pokolenia  przez  z  górą  pół  wieku. 


Digitlzed  by  Google 


ZAPUWIBOi  FRZYBYCtA  N.\U.  FANA. 


91 


Najjaśniejszy  Pan  raczył  lugmilościwiej  zapowiedzieiS  swoje 
przybycie  do  kraju  w  {)ierwszych  dniach  września  r.  b.,  a  wśrOd  po- 
wszechnego wesela,  które  ogarnia  ogół  narodu,  z  uczuciem  najwyższą) 
radoAci  oczekuje  nasz  Uniwersytet  tcg  chwili,  w  której  Najjaśniejszy  Fan 
w  dow6d  Swąj  łaski  i  dobroci  raczy  własną  ręką  położyć  ostatni  kamień 
w  gmachu  instytutu  dla  anatomii  i  fizyologii  i  zainaugurować  otwarcie 
WydzialLi  medycznego. 
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Kronika  Wydziału  teologicznego. 

W  r.  1860/70,  od  klórego  rozpoczynamy  nasze  sprawozdanie,  liczył 
Wydssia)  teologiczny  czlerech  zwyczajnych  proreaorów,  t  j.  X.  Dr.  Jó- 
zefa Delkiewicza,  profesora  historyi  końcielncy,  X.  Dr.  Franciszka 
Kerafina  Kostka,  profesora  teologii  pastoralnej  z  językiem  wykładowym 
riiskitn  i  pedagogiki  z  językiem  wykładowym  nicmioc  kim,  X.  Dr.  Alberta 
Filurskiego,  profesora  teolotrii  moralnąj,  i  X.  Dr.  Klemensa  Sarni- 
fkiopo.  profosora  studyiim  bilłlijnepo  starogo  pr/ymiit/a  i  jpzyków 
oryrntalny(  h;  dalej  trzech  /asfepcow  pi-olesoif i\v.  I  j.  .\.  Dr.  Feliksa 
Za  Ii ł  IM- k  i c  <io.  jiiko  supleiila  dla  prawa  kanoiiiczne^'o,  X.  Dr.  Sylwe- 
stra S  e  in  l)  r  al(j  w  i  cza,  siiplenia  dla  fio-^riial '  ki  i  X.  Dr.  Knmciszka 
1'eltza,  prohos/.cza  w  Winnikucij,  Mipleiila  dla  .^tudyum  hdjjijiiego  no- 
wego przymierza.  Nadto  nal^di  do  grona  nauczycielskiego  X.  Dr  Ru- 
dolf Lewicki,  jako  habilitowany  docent  prywatny  teologii  pastoralnej 
z  językiem  wykładowym  polskim,  X.  Dr.  Gabryel  Krzyżanowski,  jako 
a4junkt  wykładający  katechetykę  i  metodykę  po  rusku,  X.  Dr.  Marceli 
Paliwoda,  jako  adjunkt,  i  X.  .lan  Hau.>^mann  jako  wykładający  kate- 
(  lietykę  i  ii:eiodykę  po  |)olsku.  Od  letniego  kursu  tegoż  roku  spotykamy 
X.  Dr.  Sylwestra  Se  m  l>  ra  t  ow  ieza  już  jako  zwyczajnego  profesora  do- 
gmatyki .'^pecyaliicj  i  docenia  teologii  niMdai)iriii;ilnej.  X.  Dr.  .In/.cf 
Walzka  za.s  został  mianowany  zwyczajnym  pi i>rc,-<ii»  ni  .-ti[d\ iim  liiiilij- 
ncu'o  nowego  przymierza,  pr/ezco  odpadły  zasttjpc/c  \v\ kłady  X.  Dr. 
I'ellza,  a  wakujące  zwyczuijne  katedry  zo.slały  olj.sadzone.  XX.  Krzy- 
żanowski i  Hausmann  przestali  należeć  do  grona  nauczycielskiego, 
w  którego  skład  wszedł  natomiast  X.  Dr.  Józef  Mielnicki,  jako  acUunkL 

Uok  szkolny  1870/71.  i  zimowy  kurs  roku  1871/2.  nie  przyniosły 
żadnych  zmian;  natomiast  w  letnim  kusie  1871/2.  spotykamy  X.  Dr.  Ju- 
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liana  Petesza,  dzisiejszego  biskupa  przemyskiego  rit  graec.,  i  X.  Dr. 
ludwika  Klossa,  jako  adiunktów,  w  miejsce  adjunktów  dotychczaso- 
wych. "W  zimowym  semestrze  1872/3.  trwa  stan  dotychczasowy;  w  le- 
tnim semestrze  1872/B  spotykamy  X.  Dr.  Rodoira  Lewickiego,  jako 
nadzwyeząjnego   proresora  teologii  pasterskiej  z  wykładem  polskim; 
miejsce  X.  Dr.  Zabłockiego,  który  przestał  należeć  do  składu  grona 
nauczycielskiego,  ząjął  X.  Dr.  Marceli  Paliwoda,  jako  docent  prawa 
kanonicznego,  X.  Dr.  Pełesz,  przestąje  być  adjunktem,  a  zostąje  nim 
napowróŁ  X.  Dr.  Mielnicki. 

W  zimowym  kursie  1873/4  zmian  niema.  W  letnim  kursie  1H73'4. 
przestaje  być  adjunktem  X.  Kloss,  a  zost.ije  nim  X.  Dr.  Zygmunt  Len- 
kieYłicz,  zaś  XX  .1.  Hausmann  i  J.  Krzyżanowski  powracajłi 
jako  nauczyciele  katechetyki  i  metodyki  z  wykładem  polskim  i  ruskim. 
W  zimowym  kursie  187^5.  niema  zmian;  od  letniego  kursu  ustępąje 
z  profesury  X.  Dr,  Lewicki,  a  miejsce  jego  zajmnjo  X.  Dr  Kloss, 
jako  iio<-ont  teologii  pasterskimi  z  wykładem  polskim:  wykłady  katecłie- 
lyki  i   iiiftodyki  przechodzi^  z  rąk  XX.  liausnianna  i  Krzyżanow- 
sk  i  *\Li;     w  me  X.  Ludwika  O  Ilon  dra  (wykład  polski)  i  X.  .lana  Wie- 
licz  ki    (wykład  niski  i:  miejsce  X.  Dr.  Lenkiewicz  a  zajmuje  jako 
atłjunkt  X  Dr.  .In/ęl  Weber.  W  zimowym  i  letnim  kursie  1875/0. 
Tiiema  żadnych  zmian. 

Od  zimowego  półrocza  187ł),/7.  X.  Dr.  Ludwik  Kloss  jcsl  już  nad- 
7.\s s c/.;ijiiym  prolesoreni   teolo.ijrii  paster>kiej;   adjnnkteiii.   w  miejsce  X. 
M  i  el  M  ic  kiej^o,  jest  X.  Małyniak  Mikołaj.  Letnie  jiolrocze  tcj^oź  roku 
me  wykazuje  zmian.   W  zimowem  p<')łroczu   1877^8.  spotykanjy  X.  M. 
Kali  wod  ę,  jako  nadzwyczajnego  profesora  prawa  kościelnego;  adjunktem, 
w  miejsce  X.  Webera,  jest  X.  Rmilian  Lamboy;  w  letniem  półroczu 
niema  zmian  żadnych ;  również  w  zimowem  półroczu  1878^9  i  w  letniem 
półrocza  1878.9.  W  zimowem  półroczu  1879/80  nie  ma  już  w  gronie 
profesorów  X.  Dr.  Sylwestra  Sembratowicza,  który  wyniesiony  zo- 
stał  na  godność  biskupa -sufragana  archidyeoezyi  metropolitalneij  Iwow- 
8ko-halickic|j  Hi,  graeeiy  a  dziś  jest  sam  Metropolitą  Rud  halickicg;  na- 
tomiast adyunktami  zostali,  w  miejsce  dotychczasowych,  księża  Dr.  Jan 
Bartoszewski  i  Dr.  Tadeusz  Grom  nic  ki.  dzisięjszy  profesor  hisloryi 
kościelną)  w  Uniwersytecie  Jagiellońskim;  docentem  dogmatyki  ogól- 
nej został  ks.  Dr.  Teofil  Sembratowicz,  a  ks.  Lamboy  zastępcą 
profesora.  W  zimowem  półroczu  1880/1  wykłada  ks.  Dr.  Ludwik  KIos.h 
już  jako  profesor  zwyczajny;  w  letniem  półroczu  niema  zmian.  W  zimo- 
wem półroczu  lH81j2.  wchodzi  w  skład  grona  profesorów  ks.  Dr.  Jan 
.Mazurkiewicz,  jako  zwyczajny  profesor  dogmatyki  specyalnoj  i  do- 
cent teologii  fundamentalnej,  skutkiem  czego  ustępują  księża  Dr.  Lam- 
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boy  i  SembraŁowicz;  letnie  półrocsEe  nie  przynosi  zmian  iadnyck 
taksamo  zimowe  półrocze  1882/H,  letnie  pi^rocze  1882*3,  i  zimowe  pół- 
rocze 1883/4.  W  lelniem  półrocza  1888.1  osierocony  zostąje  Wydaal 
teologiczny  przez  śmierć  ks.  prof.  Dr.  Kostka;  ks.  Bartoszewski 
zostaje  zistępcą  prof.  teologii  moralnej,  z  wykładem  mskim,  a  do  gmoa 
nauczycieli  wstępuje  ks.  Jan  (Irobelski  W  zimowem  półroczu  1884)0 
nio  należy  już   do  firona  nauczycieli   ks.  Dr.  (iromnicki.    w  lełnicm 
półroczu  tc^oż  roku  jest  już  k.<.  Dr.  Paliwoda,  profesorem  zwyrzuj- 
nyui.  a  do  uroua  tumr/ycieli  należy  k.«.  Alojzy  Władysław  .lousan 
W  ziinowetn  półroczu  inHoT).  jest  już  itrofesorcui   zwyc/ajnym  ks.  Dr 
Jan  Ha  r  l  o  s  z  e  w  s  k  i,  w  lelniem  j)oiru(/.u  ISS.")!').  \\(.lif)d/i  fl<»  iirorja  na- 
uczycieli ks.  [)r.  .ló/.el  Kojiiarnicki.  jako  adjunkl,  w  niiejs<  f  k.-.  dro- 
))e Is  k  ie  j,'0.    W  ziuioweni   połroc/u  ISSIJ  ?.   nie  zaszły   żadne  zmiany, 
w  Irliiieui  półroczu  legoż  roku   nie  iialcżą  już  do  jirona  nniwzycich  ks, 
W  ieliezko  i  Jougarj,  natomiast  wchodzi  don  ks.  Dr.  .śh').<ar/,  jdko 
adjunkl;  lensam  skład  spotykamy  w  zimowem  i  w  letnieni  ptUrtK/Ai 
1887,8.   W  zimowem  półroczu  1888/0.  wychodzi  z  grona  nauczycieli 
ks.  O  li  en  der,  a  miejsce  jego  zajmuje  ks.  Dr.  Leon  Walęga.  jako 
nauczyciel  katechetyki  i  metodyki  z  wykładem  polskioi;  tea  sam  siao 
rzeczy  zachodzi  w  letniem  półroczu  18889,  w  zimowem  i  letnton  pół- 
roczu 1889/90.  Póh*ocze  zimowe  1890/91.  zaznacza  się  ubytkieno  tnecb 
zwycząjnych  profesorów,  ks.  Delkiewicza,  Watzki  i  Mazurkie- 
wicza, którzy  przeszli  w  stan  spoczynku;  —  natomiast  przybywa  ksądt 
Dr.  Tytus  Myszkowski  jako  a^junkt  Z  letniem  półroczem  1890/1  obej- 
muje po  ks.  Delkiewiczu  katedrę  historyi  kościelnej  ks.  Dr.  Euslacfoy 
Skrochowski,  jako  profesor  zwycząjny;  poks.  Mazurkiewiczu  na- 
stępuje  na  katedrze  dogmatyki  szczegółowąj  ks.  Dr.  Józef  Bilezewat^ 
jako  profesor  nadzwyczajny:  następcą  wreszcie  ks.  W  atzki  na  kate- 
drze nauk  liiblijnych  Nowego  Testamentu  zostąje  ks.  dr.  Józef  Komar- 
nicki,  dotychczasowy  nauczyciel,  a  oraz  kanonik  gremialny  kapituły 
metrop.  lwowski^  obrz.  grecko-katol.   W  gronie  innych  członków  Wy- 
działu te  zacliodzą  zmiany,  że  nauczycielem  katechetyki  i  metodvki  zo- 
staje jio  ks.  K  o  in  a  rn  i<*  k  im  ks.  Seweryn  T  orońsk  i.  adjunktem  w  initj- 
.sce  ks.  Slosarza  zostaje  J<s.  Dr.  lilużej  .laszowski,  wre-zrie,  że  ks. 
Dr.  loZ(*r  Laskowski   rozpoczyna  wykłady,  jako  halulilowany  dociiil 
piywatiiy  lilozodi  chrześcijańskiej:  wykład  dla  Uniwersytetu  cenny  i  (d 
dawna  pożądany.    i'ołro('ze  zimowe  1891,2  przedstawia  tensam  ohiiu, 
kl<'»ry  nie  ulega  zmiaiui-  ani  w  letniem  poroczu  1  SI)  1/2,  ani  w  zinioweiii 
jtołroczu  1S<.)2.'},   pKKZ  tej  jcdiic|,  że  nauczyciel  ks.  Dr.  Wałęga  zo- 
staje habilitowanym  docentem  prywatnym.   W  letniem  półroczu  1892,vł. 
widzimy  już  księży  prol.  K  o  m  a  rnick  i  ego  i  Bilcz  ewskiego  jaio 
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T^T^ieaoTów  zwycząjnych;  miejsce  ks.  Torońskiego  ząjniuje  ks.  Jan 
^edkiewicz,  jako  nauczyciel  katechetyki  i  metodyki  z  językiem  wy^ 
^)si«3owym  raskim^  a  po  polsku  wykłada  tesame  przedmioty  ks.  Dr.  Slani- 
8ł&\Mr  Narajewski.  Zimowe  półrocze  1898/4  nie  przedstawia  zmian  ża- 
<lnvch;  z  letniem  półroczem  1893,4.  zachodzi  zmiana  smutna  przez  śmierć 
dooenta  ks.  Dr.  Laskowskiego,  po  którym  nikt  dotąd  wykładów  filo- 
zofii chrześcijańskiej  nie  po4j^. 

/  <)sfłł)i-tości ,  które  w  cia.uu  ostatniego  dwiulzieslopięciolecia  na 
W  ydziale  teologicznym  nauczały,  ząjmiemy  się  lulaj  tylko  tcmi,  których 
główny  okres  działalności  przypada  na  tę  epokę')  i  które aibo  hyly  i-ze- 
cisiywi.-^lyini  profesorami,  albo  też,  choć  nimi  nie  były,  zojmąją  dziś  w  ko- 
ściele i  J^połct-zoństwie  wybitne  stanowisko. 

l.  Ks,  dr.  Sylwester  Seinl>rato\vicz,  został  jako  profckł  stu- 
ijył)\v  w  )ivic.  kat.  .<oiiiinaryiim  kleryków  w  r.  IHCk').  za.-^lęp<'U  |ir()lix>ra 
<ł«ł^ni;łtyki  a  Najw.  po.-^tan.  z  3.  urudnia  lH(i9.  zwyi/ajiiym  prole.sorcin 
ilognialyki   speeyalnej   I   doceiilein    teologii    (inidainciitalnej.  Urodzony 
li.  wrze.^^iiia  w  Dosznicy.  iiowialii  jasi(dski('^'o,  szkoły  ludowe  od- 

ł>\\vał  w  .la.ślc.  (!i)rliraeh  i  Tarnowie  do  1H'i8.,  szkoły  śi'edni(!  w  Trzo- 
iiiy.śki,  Lwowie  i  Wiedniu:  na  \vvkładv  filozoficzne  i  teolo'MC/ne  uczesz- 
czał.  jako  slypendysta  grecko-unickiego  instytutu  Św.  Atanazego  W  iel- 
kiego  w  Hzyinie,  w  kollegium  papieża  Urł)ana  YIH.  De  proimfjmuUi  fule. 
W  r.  1860.  otrzymał  święcenia  kapłańskie,  w  r.  1861.  stopień  doktora 
teologii.  Powróciwszy  do  Galicy  i  był  kooperatorem  we  Flory  nce,  |K)tem 
kapelanem  klasztoru  i  katechetą  w  Słowicie.  Dnia  29.  lutego  1879.  mia- 
nowany biskupem  sufraganem  grec  kat  metropolii  lwowskiej,  w  r.  1882. 
objt^  administracyę  archidyecezyi  lwowskiej  (po  ustąpieniu  metropolity 
Józefa  Sembratowicza),  a  dnia  20.  lutego  1885.  został  mianowanym 
zaś  5.  mąja  1885.  intronizowanym  metropolitą  halickim  i  arcybiskupem 
lwowskim  grec.  kat. 
Ogłosił  drukiem: 

1.  PozeyAseaie  h  oopoaepseuie  cranH  ooHkuieHoft  n  mcoobou 
,Ojiobo*  BI  VL  84.  AO  93.  Vh  ro^a  1868,  po<iuuKa  VIII.  nÓA^  aarjia- 
Biem:  „GzDAereo  u  poaaaiąa  y^euifl  npiioeJHaBuoft  h  pBHeKoll 
UepBBeft*  cnncauo&  lIpaBocMButim  ApxieoBeKonoH%  Mubcrbmi  Kapi 

AaTonie^rB,  JlbBOBi.,  18G!). 

2.  Wydawał  „Cioai  PydciA"  od  1871.  do  1879.,  w  którym  umie- 
szczał liczne  artykuły. 


Dlatego  nie  mówimy  lu  n.  p.  o  Ks.  Drxe  F  Zał>ło(kim.  którego  gWwny  okres 
dziali liu)>r i  pr/ypada  nn  epokę  poprzednią,  i  którego  biografia  Jesl  z  tego  powodu 
skreślona  w  cz«;^ci  piurwszej. 
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Jako  Metropolita  jest  członkiem  (a  z  nomicacyi  NsjJ.  Pana  Wice- 
marszałkiem) Sejmu  krajowego  i  Izby  l'anów  Kady  Paitotwa:  je.-t  także 
Jego  Ces.  i  król.  Apost.  Mości  rzeczywistym  ląjnym  Radcą.  —  W  Sej- 
mie występował  wielokrotnie  jako  gorący  obrońca  ruski^  polityki  ugo- 
dowej wobec  Polaków,  niezłomnego  trwania  przy  Unii  kościelnej  i  bn- 
względnąj  wierności  dla  Monarchy  i  Państwa  austryackiegO;  a  ze  ^tsi- 
nowczem  potępieniem  wszelkich  przeciwnych  dążności. 

2.  Ks.  Dr.  Julian  Pelesz,  został  adjunktem  na  Wydziale  teok>> 
gicznym  w  r.  1872.  w  lecie.  Był  wtedy  prefektem  studyów  w  grec  kat 
seminaryum  metropolitalnem.  Urodzony  3.  stycznia  1843.  w  Snaerekoa-cu. 
powiecie  ja.-ielskim,  szkoły  ludowe  ukończył  w  ,)aśle.  średnie  w  Preszowir-  na 
Węgrzech  i  w  Przemyślu.  cp;z;iiTic'n  dojrzałości  złożył  w  r.  1803.,  siudit 
teologiczne  odbył  w  \\'i(Miniu;  dnia  Vó.  października  1867.  wyświęconr 
na  kapłana,  stopień  doktora  św.  teologii  uzyskał  dnia  10.  maja  1^70  oa 
Uniwersylooie  Wiedeń.^^kim.  Opuściwszy  I.wów  był  prelektem  .^tudyów 
w  .^eniinai  yutn  [u-zcinyskicm.  W  r.  lH7  i    1888.  ł>ył  proł><»<;zczpm  u  Św. 
Ilaibary  w  Wiedniu  i  rekloreni  .-i'iiiinaryum  ceniraincuo  dla  urec  kal. 
kleryków  tatiiżc:  od  ISHH — 18sr>.  iircIiidYakoiiein  i  dziekanem  •2ve*:  kat 
kapiliiły   ineliojMilitalnej,  w    r.    188.").   mianowany   i  kon.-ek i-owanv  m 
pierw.szc;j;()  (rrcc.  kat.  bi.sknj)a  w  .Stanisławowie;  od  r.  1890.  przeniesiony 
na  .sloliię  bisku|H<t  w  lYzerny.ślu. 

.lako  biskup  jest  e/.łonkirui  Sejmu  krąiowci/o.  w  kloryin  u  yp«)wie- 
dział  na    sesyi    r.  l>!8r),ri  pamiętną  mowę.  prutc-^Iujai  a  przeriw  W"S<'ni 

0  r/t  koiiiein  zaoklr<»)o\vaniu  i  upadku  Liiii  Cerkwi  ruskiej  z  llzyniein. 

U;,'łosił  (b"ukiem: 

1.  IlacTupcKoe  óoroeaoBie  187C.  i  1877. 

2.  yieÓBBBft  BaiojiHUKOii  pejiiirit  ^..nn  Buommn  lejfaei  mBdjn> 
eep^Hiix%  adcAi  AHTonin  Ban.icpa.  4.  L  Bae^eBbe  n  notaarh  ncn- 
BU  KETOJiat^KOH  PejiBriA,  JlbBóai,  1876. 

4acT(>  II.  Hayiwa  KaTo;iHURoa  stpij.  JlbsdB'^.  1878. 

3.  (Jeschichte  der  Union  der  rulhenischen  Kirche  mit  Rom  v(m 
den  iiltesten  Zeiten  bis  auf  die  Gegenwart.  1.  Bd.  Von  den  altesten 
Zeiten  bis  zur  Wiederherstellung  der  Union  der  nithenischea  Kirche 

mit  Kom  (1505).  Wien.  1878. 

4".  lU.  II.  Vun  der  Wied(!rherstellunu;  der  Union  mit  liom  bis 
auf  die  Gegenwart  (15JG- 187iij,  Wien,  18bO. 

5.  Poanpasa  o  AyxuBuOM'b  ypa^oBdaii  cthjik)  uko  ĄouoAatahe 

uacTupcKDiu  óaroc.ioBiH,  Bt;^eHi.  1878. 

(i.   I!ył  wsp(»łpraeownikiem     liu^kicio   Syonu     od    1S71— lS7.'i 

1  1877  -  187i>.,  wreszcie  w  r.  iHKl,  i  ogłiuszał  w  nim  liczne  ćirtykuł^'. 
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•      Iv«.  Dr.  Franciszek  Kostek  został  w  r.  t  sf)').  zasfci  i  a  pro- 
5»-s«)ra    Ił-olo^jii   pa-^lnialtu'1  z  wykładem  ruskim:  w  r.  IsCif).  dokloiyzo- 
wał  się  X   tcoloj^ii.  pr/,cdł()/,v\vszv  rozprawo  ../^'  iurciumtulo''.  Był  wtedy 
pro.Coktetn     sludyów  w   j^rer.   kal   <ł'mmarymii.  W  r.  1S()7.  został  zwv- 
<  z;jjiiyni     |  irole^oicin  teolofjii  pa->t(  i>kiej  z  wykładem  ni-kini.  W  ykładał 
V;vk,/.e  v.astęp('/,t»  jjedauojiię  iia  Wydziale  ledloj^ieznym  i  (iln/olicznym,  do- 
póki nie  znalazły  się  dla  tych  wykładów  specyalne  siły.  łiył  kanonikiem 
honorowym  >;ree.  kat.  kaj)ituły  przemyskiej,  kawalerem  ordeiii  Fran- 
ciszka  Józefa,  egziiminalorem  prosynodainym,  radcą  konsystoryalnyni 
I  caftonkiein  sąda  w  sprawach  małżeiKskich  przy  grec  kat.  konsystorzu 
metropolitalnym  lwowskim,  członkiem  Kady  miasta  Lwowa;  był  dawniej 
dyrektorem  ruskiego  scmińaryum  preparandów  naaczydelskicłi  we  Lwo- 
wie. Cztery  razy  hyl  dziekanem,  a  w  r.  1870/1.  Kektorem  Uniwersytetu 
(j.  n.  rozdz.  XII). 

4.  Ks.  Dr.  Rudolf  Lewicki  został  w  r.  18(V>,  jako  prefekt  studyów 
w  ład.  seminaryum  kleryków  we  Lwowie,  mianowany  drugim  ad|junktem 
na  Wydziale  teologicznym,  w  r.  1868.  docentem  teologii  pasterskiej 
z  polskim  wykładem,  a  Nąjw.  post  z  13.  lutego  1872.  nadzwyczajnym 
jea   profesorem:  w   r.  1874.  opuścił  Uniwersytet,   przyjmując  pro- 
bostwo w  Uhnowie.  Urodzony  w  r.  1833.  w  Próchniku,  w  powiecie  ja- 
ro?V.\\Yskim,  ukończył  szkoły  niższe  prywatnie,  szkoły  średnie  i  studya 
teologiczne  we  Lwowie,  stopień  doktora  .<^w.  reoiogii  otrzymał  na  Uni- 
wersytecie lwowskim,  wyświęcony  został  na  kapłana  w  r.  18.'>7.  Z  pro- 
iM)slwa   w  r^^nowie  powołany  został   w  r.  188.-i.  do  krajowej  l«ady 
.szkolnej,  do  kt<'»re)  dotąd  należy:  w  r.  I.ssn.  został  kanonikiem  ka|iituły 
katedralnej   lwowskiej   ohrz.  ła<-.  i  wtedy  opuścił  probostwo,  .lesl  dyre- 
ktorem zakłatlu  dla  sierót  chłopców,  u  ^w.  Antoniego. 

5.  Ks.  ł)r.  Tadensz  (Jroniiiicki,  hyły  adjunkt  na  Wydziale  teo- 
logicznym od  1«8().  do  iSSł.  rnidz(my  w  r.  tSóI.  jest  od  r.  ISSI. 
T\'c\»l/wyczajnym  a  oil  r.  \H\H).  zwyczajnym  pi-ole.-oreni  prawa  kanoni- 
cznego na  Wyilziale  teologiczrum  I  niwersytetn  .la-iiellońskiego.  1'izcd 
opu^/.ezeiiiem  Lwowa,  ogłosił  drukietn  ai  ŚS.  Cyryl  i  .Metody,  (Rozprawy 
Wydz.  hisL  łilozof.  Akademii  1'miejł^Hności  w  Krakowie,  tom  X  — XII). 
h}  Lwów  (miasto,  hislorya  i  stan  jego)  w  Encyklopedyi  ko.śeielnej  tom 
Xii,  e)  Lwowskie  arcybiskupstwo  obrz.  ład  (tamże).  Więcej  szczegółów 
o  nim  patrz  w  Kronice  Uniwersytetu  Jagiellońskiego  1864— 
1887  na  str.  112. 

6.  Ks.  Dr.  Jan  Mazurkiewicz,  uzyskał  stopień  doktora  św.  teologii 
na  Uniwersytecie  wiedeńskim  w  r.  1853;  był  następnie  zastępcą  profe- 
sora fundamentalnej  teologii  i  dogratyki  w  łaciiiskiem  seminaryum 
biskupiem  w  Przemyślu;  a  będąc  tamie  od  r.  1856.  rzeczywistym  pro- 
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fesorem,  został  Nąjw,  postan.  z  9.  mąiB  1881.  mianowany  zwyczsunym 
profesorem  dogmatyki  specyalncj  i  teologii  fundamentalnej  w  Uniwer- 
sytecie lwowskim ;  jest  honorowym  kanonikiem  toć.  kapituły  w  Przemy- 
ślu, otrzymał  lytiił  nadwornogo  kapelana  .1.  (!.  i  K.  Apostiłlskioj  Mości. 
W  r.  l.S.sr)/()  hył  dziekanem  Fakultetu  lv.ohy^ivmvi;o.  Otl  dnia  'M.  lipca 
1800  pr/.oszcdł  w  stan  spoczynku  (reskr.  Min.  Wyzn.  i  Ośw.  z  16.  kwie- 
tnia IS<M).  1.  (iC.«.M. 

7.  Ks.  Dr.  .Józef  Watzka,  urodź.  I.  kwietnia  iSlil.  w  Nicpołomicacłi. 
odliył  szkoły  średnic  i  sludya  teologiczne  w  Tarnowie,  w  lanilejszern 
girnna/yum  i  w  biskupiem  .seminaryum.  Święcenia  kapłańskie  otrzymał 
w  r.  1853,  poczem  był  kooperatorem  w  Tuchowie,  Radłowie  i  Białej, 
kształcił  się  w  wyższym  zakładzie  duchownym  ad  Sd.  Angustinnmy 
i  otrzymał  stopień  doktora  dw.  Teologii  r.  1860.  na  Uniwersytecie  wie- 
deńskim. W  r.  1860.  poruczono  mu  prowizorycznie,  a  w  r.  1861.  stale 
profesurę  studyum  biblijrK  m  nnwofio  przymierza  w  seminaryum  bisku- 
piem w  Tarnowie,  a  od  r.  iHiu].  suplenturę  teologii  moralnej  tamże. 
Nfijw.  poslan.  z  8.  prinliiia  isr»*».  nnanowany  zwyczajnym  profesorem 
sludyiirii  [(ildijncso  nowi'go  jtrzyniiciza  w  i  tiiweisylccic  lwowskim.  Najw. 
poslan.  z  lO.  kwietnia  IS*.K).  przeniesiony  został  w  stan  spoc/ynkn. 

Był  kilkakrt)lnic  dziekanem  Wyd/.iału  teolog,  (j.  n.  roztlz.  XII). 
Zamiłowany  przyrodnik,  stworzył  wsj^aniałą  koickeyę  motyli,  którą 
Uniwersytet  lwowski  nabył  dla  swych  zbiorów. 

8.  Ks.  Dr.  Józef  Delkiewicz  został  w  r.  1860.  jako  prefekt 
studyów  w  grec.  kaL  seminaryum  kleryków  mianowany  zastępcą  profe- 
sora historyi  kościelncy.  Studya  teologiczne  odbył  w  Wiedniu  <i'i  Srf. 
Augustinumf  doktorat  teologii  uzyskał  na  Uniwersytecie  wiedeńskini. 
Zdawszy  naslcpnie  przepi.sany  egzamen  konkursowy  i  odbywszy  pr<')bny 
wykład  na  tema!  >Dc  crtiriafis  carumr/iir  oriffhtr*.  został  nnanowany 
Najw.  postan.  z  dnia  ń.  grudnia  IsTtJ,  /.wye/aiiivtn  proiesorein  lii>loryi 
kościelnej.  W  r.  ISS.'}.  )M»\\ierzono  inii  także  wykłady  pedagoi/iki  w  ję- 
zyku rnskinł.  >iajvv.  postan.  z  1(>.  kwietnia  ISIKj.  przeniesiony  został 
w  .slan  spoczynku. 

Był  Rektorem  Uniwersytetu  w  r.  1867/8,  i  kilkakrotnie  dziekanem 
(j.  n.  rozdz.  XII).  Jest  kanonikiem  honorowym  grea  kat.  kapituły  prze- 
myskiąj. 

9.  Ks.  .Józef  Laskowski,  rzeczywisty  nauczydel  religii  w  w  yż- 
szej szkole  realnej  lwowskiej,  habilitował  się  na  iH7watnego  docenta 

filozofii  chrześcijańskiej  na  podstawie  pracy  naukowej  *Dr  cnfjniłiom 
liłtnKDKt.  a<l  nir)ifi')ii  Dftrłoris  Aiiffcliri  S.  Tfinwar  Afttiiunfis'-  OLiłoszo- 
ne.i  drukiem  we  Lwowie.  1.  drukarnia  zwiazk(»wa  iSS«i..  iz  poiiioea  .'^idt- 
wencyi  nnnisleryalnejj,  i  wykładu  liabililacj^jnego  *De  rciułioue  phUoso- 
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phiae  ad  ^teohgiamf  ae  i$uie  reauUanh  raUone  proBequ«ndi.*^  (Uchwała 
grona  profesorów  z  28.  stycznia  1890).  Wkrótce  potem,  uchwałą 
2  dnia  19.  mąja  1890.  zaproponowało  grono  profesorów  Ks.  Dr.  Las- 
kowskiego naz  wycząjn^o  profesora  chrzescuaAskiąi  filozofii  i  dogma- 

tyki  ogólnoj.  chcąc  oba  te  przerlmioty  /.hc/.yr  w  jedną  całoś<*  pod  nazwą 
filozofii  katolickiąj  lub  filozofii  religii.  Jednakowoż  ks.  L.  wkrótce  po- 
tem zapadł  ciężko  na  zdrowiu,  a  w  .styczniu  b.  r.  zakończył  życie. 


ROZDZIAŁ  CZWAPkTY. 


Kronika  Wydzialn  prawniezego. 

W  półroczu  zimowem  roku  szkolnego  186970.  składał  się  Wydział 
prawa  i  umiąjętności  poUŁycznycłi  z  ośmiu  profesorów  zwycząjofd^ 
czŁerecli  profesorów  nadzwyczajnych,  pięciu  habilitowanych  dorfnt<i\v 
prywatnych  i  dwóch  suplentów.  Do  pierwszych  należeli;  a)  Dr.  Heorfk 
B  run  ner,  profesor  hisloryi  prawa  i  państwa  niemieckiego,  nasl^iiie 
profesor  w  Pradze,  a  dziś  jedna  z  ozdób  wszef;iinicy  w  Berlinie  i  pierw- 
szorzędna w  dziedzinie  swej  nauki  powaga  V :  hi  Dr.  Franciszek  K  ot  ter 
profesor  prawa  rzymskiego  i  kojśeielnego.  n  Dr.  .lan  Pazcliera.  pn»l. 
iiiniejelności  politycznych,  później  prolcsor  w  liinsbruckii  :  fl)  Dr.  Aridr/fj 
Faiig<)r,   j)ror.  aiistryackic<;()  prawa  cywilnego  i  dawnego  jirawa  pry- 
watnego polskiego:  ci  Dr.  Fryiieryk  llulf.  prof.  prawa  karnego  i  lili-- 
zolii   prawa,  pó/.nicj  jjrolesor  Iniwersytetn  w  i 'radze;  /  }  Dr.  Kiiizciiiii^z 
Mor  zn  Mor  l>  erg   iind  S  u  n  e  g,  prol'.  au.stryackiego  po~tę]M»\\;tjj;,i 
w  sprawadi  cywilnych,  j)rawa  liaiullowego  i  wekslowego;  71  Dr.  .io/;(- 
Cat  /.  i  e  1  o  n  a  c  k  i.  prot.  prawa  rzymskiego,  z  językiem  wykładów) u)  [>ol- 
skini;  h)  Dr.  .lan  Bayer,  prof.  austryaekiego  ustawodawstwa  skarbo- 
wego i  administracyjnego.  Nadzwyczajnymi  profesorami  byU:  o)  Dr.  Mau- 
rycy Kabat,  proft^r.  aosŁr.  procesu  cywilnego,  z  językiem  wykłado- 
wym polskim ;  h)  Dr.  Ferdynand  Żródłowski,  profesor  austr. prawa 
prywatnego,  z  językiem  wykładowym  polsldni;     Dr.  Franciszek  (iat- 
scher,  prof.  medycyny  sądowej;  d)  Jan  Honczik,  prof.  rachun- 
kowości pai^stwowąj.  —  Docentami  byli:  a)  Dr.  l4eon  Bil  i  ński,  do- 
cent ekonomii  społecznąj,  wykładał  już  po  polsku;  b)  Dr.  Feliks  (4ry- 
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35  i  e  c  ki,  doceni  i  suplent  prawa  kiirnego,  z  językiem  wykładowym 
polislsira  ;c)l)r.  L  e  o  n  a  r  d  F  i  ę  t  a  k ,  docent  i  suplent  prawa  handlowego 
i  wekslowego,  z  wykładem  polskim ;  dj  Dr.  Stanisław  Zborowski, 
docent  prywatny  prawa  polskiego  i  jego  historyi,  z  wykładem  polskim; 

Dr.  Tadeusz  Piłat,  docent  ekonomii  społecznej  z  językiem  wykła- 
<iowym  polskim.  Suplentami  wreszcie  byli:  a)  Dr.  Emil  Łopuszań- 
s  k  i ,  a^jnnkt  c.  k.  Prokuratoryi  Skarbu,  dla  ruskiej  katedry  austr.  pro- 
cesu cywilnego;  6^  Dr.  Jan  Dobrzański,  dla  ruskiej  katedry  austr. 
prawa  karnego.  W  letnim  kursie  1869/70.  nie  spotykamy  już  w  składzie 
>Vydziałn  Dra  Bayera,  który  w  r.  1870.  zakończył  życie;  natomiast 
wchodzi  doń  Dr.  Józef  Mosing,  jako  docent  prywatny  prawa  karnego, 
z  wykładem  polskim.  Rok  1870/1.  (kurs  zimowy)  przynosi  dalsze  zmiany; 
ustępige  tyle  zasłużony  Prof.  /ielonacki,  opuszcza  Lwów  prof. 
Iłrunner,  jego  nasłppc;|  zostaje  dr.  Huhl,  d-^tycłiczasowy  profesor 
Uniwersylelu  .lagieliouskiego;  Dr.  Maurycy  K  a  b  a  t  jest  już  zwycząjnym 
profesorem,  Dr.  (i  ry  zlec  ki  i  Dr.  Piętak  są  nadzwyczajnymi  [łrofe- 
sorami,  Dr.  /Iłorowski  umiera,  a  śmierć  la  zadaje  cios  dotkliwy 
nauce  i  llniwersN  lolowi.  wroszcif  Dr.  D  o  ł)  r  z  a  ń  s  k  i  lial)ilituj»'  sir;  na  do- 
centa {»ry\valin'u'u,  a  Ur.  Mosing  ustępuje  z  docentury.  Z  letnim  kur.sem 
IHTu  l.  usIiMHij*'  z  katedry  prof.  Mor,  natomiast  i)rzvl>y\va  H  snjilcnlów 
l)r.  Ilaltan       (la  us  tein  dla  prawa  liandiowi^go  i  wekslowego,  z  wy- 
kładam niemieckim  (na  miejsce  prol.  Mora),  byłv  docent  Dr.  .lózef 
Mosing   dla    procesu  cywilnego  z  w\ kładem  niemieckim  (na  miejsce 
prof.  Mora/,  i  adjunkl  Prokuratoryi  Skaritu.  Dr.  \\łady.<ław  Srokow- 
.'^  k  i.  dla  uusir.  prawa  cywilnego,  z  wykładem  ruskim.  —  /  /imowem 
półroczem  1871/2.  ustępuje  z  katedry  Dr.  l*azdiera,    a  Dr.  Leon 
Biliński  zostaje  nadzwyczajnym  profesorem  umiejętności  politycz- 
nych i  suplentem  austr.  prawodawstwa  administracyjnego;  nadzwycząjna 
profesura  Dra  Leonarda  Piętaka  zostaje  rozszerzoną  i  na  prawu  rzym- 
skie, z  językiem  wykładowym  polskim;  prof.  Gatscher  i  Honczik 
przestają  należeć  (pierwszy  skutkiem  powołania  go  na  katedrę  wiedeńską) 
do  grona  Wydziału,  Dr.  Mosing  występuje  znów  jako  docent  prawa 
karnego  z  wykładem  polskim.  Zmiany  te  spowodowane  zostały  przcde- 
wszystkiem  znanem  nam  już  Nąjw.  postan.  z  dnia  4.  lipca  1871.,  wcho* 
dzącem  z  tym  kursem  w  życie.  To  też  od  letniego  kursu  1871/2  fun- 
gaje  już  prof.  >^  r  ó  d  ł  o  w  h  k  i,  jako  docent  prawa  rzymskiego,  z  językiem 
wykładowym  polskim.  Dr.  Piłat  otrzymuje  roz.szerzenie  swej  iT»ifoe 
kgendi  na  austr.  statystykę,  (na  naukę  administracyi  i  politykę  ekono- 
miczną miał  ją  już  od  zimowego  kursu  1870/1):  p.  Stefan  Ko  a, 
sekretarz  ITniwersylelu,  zostaje  suplentem,  a  p.  Teodor  Kulczycki, 
radca  rachunkowy  c.  k.  krąjowąj  Dyrekcyi  iSkarbu,  prywatnym  doceń- 
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tern  nauki  rachunkowości  pańsŁwowąj,  z  wykładem  polskim.  Z  raspoea^ 
ciem  roku  szkolnego  1872/3.  nie  należeli  już  do  grona  Wydziału  proŁ 
Rulf  i  KoŁter,  jakkolwiek  nazwiska  ich  wymienione  są  jeszcze  w  skb« 
dzie  osobowym,  tak  że  Nąjw.  postan.  z  4.  lipca  1871.  weszło  z  i%m 
rokiem  w  życie  w  całej  pełni,  z  wyjątkiem  co  do  osoby  prof.  Bubla. 
Z  dalszych  zmian  z  tego  półrocza  wymienić  jeszcze  należy  powołanie 
Dra  Józefa  We  i  g  la  na  suplenta  medycyny  sądowej,  opiisz<':<pnie  uni- 
wersytetu przez  Dra  C  a  n  ;^  t  e  i  na,  i  pr/edwczf.^ną  śmierć  Dra  Musi nga 

W  letnim  kursie  1872/3.  widzimy  już  Dra  ^ródłowskiego 
zwyczajnym  proresorem  prawa  rzymskiego,  a  Dra  Piłata  nadzwyczą/- 
nym  prol.  slalyslyki  i  prawa  administracyjnego.  Miejsce  Dra  Srokow- 
ski ego  zajął  Dr.  Aleksander  Ogonowski  jako  zaslępea  prof.  aii>(r. 
prawa  cywilnego  z  wykłjulcin   ru.skim,  a  wykłady  prawa  kościelnego 
ohjjjł  w  charaklłTze  .^lipienia  Dr.  Kdward  li  i  1 1  ner.  Do  grona  flocen- 
low  przybył  Dr.  Józef T  y  m  i  ń  >  k  i .  sekretarz  <■.  k.  krajow  ej  [)yn  k<  u 
Skariju.  jako  docent    ustawodawstwa  skarbowego.  W  ziniowcM/i  po/ro- 
ezu  lS7.'{/f.  grono  to  zasila  się  poważnie  przez  przejn owadzenic  łial»iii- 
taeyi  Dra  I'  i  t  t  ti  e  r  a.  i  przez  lial)ililacyę  Dra  Augusta  1>  a  1  a  s  i  t  sa, 
jako  prywatnego  d(»eenta  pioeesu  cywilnego,  tudzież  Dra  l>al»ana  l»r. 
('a  n i>  t  e  i  n  a,  jako  prywatnego  docenta  austr.  prawa  handlowego  i  wek.slu- 
wego.  Od  letniego  półrocza  tegoż  roku  ustępuje  Dr.  Łopuszański: 
również  nie  spotykamy  w  lem  półroczu  nazwi.ska  Dra  Ogonowskiego. 
W  zimowem  półroczu  1874/5.  zastajemy  Dra  Leona  H  i  li ń s k  i e  g o  zwy- 
czajnym profesorem  ekonomii  społecznej:  Dr.  Aleksander  Ogonowski 
jest  już  habilitowanym  docentem  prywatnym  swego  przedmiotu;  nazwi- 
sko Dra  Tymińskiego  znika  ze  spisu.  W  letniem  półroczu  1874/5. 
zastajemy  Dra  Edwarda  R  i tt  n  e r a  nadzwycząinym  profesorem  prawi 
kanonicznego.  W  zimowem  półroczu  1876/6.  nie  należy  już  Dr.  C  a  n- 
Stein  do  grona  Wydziału,  powołany  na  katedrę  w  Czemiowcaob. 
W  letniem  półroczu  zmian  niema. 

Od  zimowego  półrocza  1876/7.  widzimy  Dr.  Leonarda  Piętaka 
zwyczajnym  profesorem  prawa  rzymskiego,  handlowego  i  wekslowego: 
w  kMniein  półroczu  niema  zmian.  Od  zimowego  półrocza  iS77/S.  zasta- 
jemy Dr.  R  i  1 1  n  e  r  a  zwyczajnym  profesorem  prawa  kanonicznego,  a  Dr. 
Ogonowskiego  nadzwyczajnym  profesorem  prawa  cywilnego  auslr. 
z  wykładem  ruskim:  grono  docentów  prywatnych  zasila  się  wstąpie- 
nienj  Dr.  I-irne^ta  Tilla,  jako  docenia  auslr.  prawa  cywilnego,  i  Dr.  Sla- 
luslawa  Szacliowskie  go .  jako  doi  enta  prawa  rzymskiego.  Letnio 
półrocze  1877  8.  nie  przed-tawia  żadnycli  zmian,  również  jak  zimowe 
półrocze  1S78'9.  W  letniem  j)olroczu  I S7S  i),  zastajemy  Dr.  Pilala  jako 
zwyczajnego  prolcsora  swoicli  przeUmioLów,  u  Dr.  tiustawu  Kuczko w- 
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skiego  jako  nadzwycząjnego  profesora  filozofii  prawa  i  prawa  między- 
narodowego. W  miąjsce  Dr.  Weigla  wslępąje  Dr.  Longin  Feifjel, 
jiiko  docent  prywatny  medycyny  sądowej.    iv>nsuin  stan  przedstawia  się 

nam  w  zimowom  półroczu  1H7H:H().  i  w  letiiioiii  półroczu  1870  80.  Zi- 
mowe półrocze  isso  1.  zaznacza  sic  rioniinacya  I)r.  lialasilsa  na<l- 
zwyczajnyin  profesorem  procesu  cywilne^'o,  ust.-ipionit  iii  siiplctila  Koźmy 
i  liabililacyjj  l)r.  .lozcfa  K I  e  ozy  11  s  k  i  ego  na  pr\  wadK^jo  docenta  sla- 
lystyki.  Już  z  mujlępujuceui  Iclniein  półroczem  jeiliiak  mianowany  zo- 
stąje  Dr,  Kleczy  As  ki  imdzwyozajnym  ])roresorem  na  UniwersyŁecic 
Jagiellońskim,  jako  jeden  z  następców  Dr.  Dunajewskiego,  powoła- 
nego na  Ministra  skarbu,  mianowicie  jako  profesor  statystyki  i  austrya- 
ckiego  prawa  administracyjnego.  Letnie  półrocze  mija  l>ez  zmian.  W  r. 
lssi/2.  w  półroczu  zimowein  wchodzi  do  grona  nauczycielskiego  Dr. 
Aleksander  .!  a  n  o  w  icz,  jako  habilitowany  doceni  prywatny  procesu 
cywilne<„'o.  l.cUii  kurs  ls,si,2.  nie  przedstawia  zmian.  W  zimowem  pół- 
roczu 1SS23.  występuje  Dr.  Aleksander  Ojzonowski  już  jako  zwy- 
czajny [jrofe.sor  prawa  cywilnego  z  wykładem  ruskim,  a  Dr.  Aleksander 
.lanowiez  uzyskał  ddcenlure  lakże  z  lii<loryi  prawa  i  panslwa  niemie- 
ckiego. /  letnieui  półroczem  1882.'$.  wcliudzi  do  grona  nauczycielskiego 
Dr.  Stanisław  Starzyński,  jako  habilitowany  docent  prywatny  austrya- 
ckiego  prawa  politycznego.  W  ciągu  lata  18B3.  umiera  Dr.  Buhl;  od 
letniego  półrocza  1883/4.  ustępuje  z  Uniwersytetu  zasłużony  Dr.  Kabat; 
natomiast  Dr.  Peigel  zostaje  nadzwycząjnym  profesorem  medycyny 
sądowej,  a  Dr  A  lanowiez  nadzwyczajnym  profesorem  historyi  pań- 
stwa i  prawa  niemieckiego. 

W  ciągu  zimowego  półrocza  1884/5.  umiera  Dr.  F angor,  a  Dr. 
Oswald  Balzer  rozpoczyna  w  charakterze  prywatnego  d(M»nta  wykłady 
prawa  poIskiei;o.  Lelnie  półrocze  tegoż  roku  nie  przedstawia  żadnych 
zmian.  Z  zimowem  półroczem  lXMr|().  ol>ejmuje  c.  k.  radca  racinmkowy 
krajowej  Dyrekcyi  skarl)U,  p.  Antoni  Czerny,  wykłady  racliunkowo.ści 
paiisl wowej,  jako  prowizoryczny  suplenf.  I.efnie  półrocze  teiioż  roku  za- 
znacza .się  dla  Wydziału  dotkliwi^  stialił,  gdyż  Dr.  Kdwaid  ł»  i 1 1  n  e  r  opuścił 
go  dcotkiem  wąjśda  w  sl^d  c.  k.  Namiefttnictwa  i  Rady  szkolnej  krajo- 
wej. Z  zimowem  półroczem  1880/7.  s{>otykaniy  w  składzie  Wydziału  Dra 
Józefa  Kasz  ni  cę,  jako  ordynaryusza  i  następcę  Dr.  Rittnera  na 
katedrze  prawa  kanonicznego;  tudzież  Dra  Piotra  Stebelskiego,  jako 
hahi!iiowane,zo  docenta  prywatnego  dla  prawa  kartH  ijo  z  wykładem  ru- 
skim. i.«lnie  półrocze  1886/7.  przynosi  nam  Dr.  Dalasit.sa,  jako  zwy- 
czajnego profe.ciora  proeesu  ('ywiln(%'o:  lufizież  Dr.  Leona  hr.  1'iniu- 
skicfo.  jako  haliililowaiifio  doi(>nla  piywatncLM)  prawa  rzymskiego. 
W  zimowem  półroczu  lb87/8.  umiera  Dr.  Kaaznicu  po  ledwie  jedno- 
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roczn€|j  na  naszym  Uniwersytecie  działalności.   Dr.  Janowicz  dziaki 
w  tein  półroczu  już  jako  zwyczajny  profesor  niemtocfciego,  a  Dr.  Bal- 
zer jako  nadzwyczćijny  profesor  polskiego  prawa;  z  letniem  pófaroczea 
1887/B.  zalicza  się  do  składu  grona  nauczycielskiego  Dr.  Władysław 
Ostrożyński,  jako  habilitowany  docent  prywatny  prawa  karnego.  fM 
zimowego  półrocza  1888/9.  przestaje  należeć  p.  Teodor  Kulczycki  do 
naszego  grona;  w  tegoi  ciągu  zostaje  Dr.  G.  Roszkowski  zwycs^ 
nym  profesorem.  Dr.  Władysław  Abraham  obejmuje   spuściznę  po 
Kittnerze  i  Kasznicy,  jako  nadzwyczajny  profesor  prawa  kanoni- 
cznego, a  Dr.  Stanisław  Starzyński  zostąje  nadzwyczajDym  profeso- 
rem powszechni*go  i  austryackiego  prawa  politycznego,  przez  co  katedra 
ta,  od  dawna  systemizowana,  ale  zaws/c  supiownna,  otrzymujo  po  raz 
pierwszy  osobnego  reprezentanta.   /  letniem  półroczem  1888  W.  rosqK>- 
czynn  wykładać  Dr.  Adolf  Ii(M  k  jako  łiabilitowany  dofcnt  prawa  kar^ 
nego.  Zimowe  półrocze  1889/90.  nie  przedstawia  źadnycli  zmian,  pmcz 
tej  jednej,  iż  siipleiit  p.  Czerny  zostaje  habilitowanym  docentem  .swego 
przedmiotu.  Od  Ictniei^o  półrocza  iSSlJtlO.  przeszedł  prof.  Dr.  /  redłow- 
ski w  stan   spoczynku.   Dr.  lir.   riniń-ski   ustąpił  z  doceuftiry.  a  \h 
Stanisław   ( 1 1  aj> i  li  s k  i ,   i)u])rzi'diiio  już  sui>lenl   ł-koriniiiii  spob-ł  zui:/. 
wykłada  jako  habilitowany  docent  |»rywałny  ekoiionnc.  /iniouc  \)ń\ri<>  /A' 
\H\H\\)\.    zaznacza  sie  smutnym   (aktem   śmierci    |»rot.  Al  ()gonoM- 
skiego:  natomiast  Dr.  O.  lialzer  .jest  już  w  tym   czasie  profeson  tn 
zwyczajnym;  w  ei;ji,ni  półrocza  nastę|»u|e  także  nominacya  prof.  A  bra- 
li aiun.  zwycza.jriynj  prolesorem.  a   Dr.  lleck   i'ste[)uje  z  docentury. 
Z  letniem  półroczem  1S(M);I.  zalicza  się  do  grona  nauczycieli  Dr.  Wh- 
dysław  I*  11  a    jako  habilitowany  docent  prywatny  ekonomii  społecznej, 
przez  przeniesienie  jego  veHiac  legendi  z  Wydziału  prawa  w  Uniwersy- 
tecie Jagiellońskim  na  nasz  Wydział.  Z  zimowem  półroczem  1891/2. 
zostaje  Dr.  Feliics  (iryziecki  zwyczajnym  profesorem  prawa  karnego 
a  veuia  Icgcndi  Dr.  Głąbińskiego  zostaje  rozszerzoną  i  na  skarłx>- 
wość.  W  ciągu  tegoż  półrocza  poniósł  nasz  Wydział  ciężką  stratę  przez 
ustąpienie  prof.  Dr.  Leona  Bilińskiego  wskutek  powołania  go  na 
stanowisko  Prezydenta  generalną)  Dyrekcyi  c.  L  austryackich  kolei  pań- 
stwowych. Letni  kurs  1891/2.  nie  przyniósł  żadnych  zmian.   Od  zimo- 
wego półrocza  1892/3.  zostąje  zwycząjnym  profesorem  Dr.  SL  St  a r  zyń ski. 
a  drugą  katedrę  prawa   rzymskiego  obejmuje  (po  prof.  Źródłow- 
skim)  były  docent  Dr.  Leon  hr.  Piniński.  Docenci  Dr.  S  te  bełski 
i  Ostrożyński  zostają,  nadzwyczajnymi  profesorami,  pierwszy  z  wy- 
kładem ruskim.  W  ciągu  półrocza  wreszcie  zostaje  nadzwyczajnym  pro- 
fesorem ekonomii   politycznej  doceni  Dr.  Stanisław  (Iłąbinski.  CM 
letniego  półrocza  1892/3.  uzyski^e  Wydział  prawniczy  drugą  katedrę 
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ekonom  ii  ^jiuli  f/.rHM.  kloni olicjiniije  ro\vnotv.(»śnie  Dr.  Władysław  Ochcn- 
k  o  w  s      i         ychczasowy  {irofc^-or  w  Monastyrze  (Munslcr).  w  chaia- 
kterze   x\vyc/ąineu<>  proCesora.  Wzimowcin  |M»lr()(  /ii  1  siKi  k  spotyka  nas 
bolesnii  slratu  przez  śmierć  profesora  Dr.  Kei*,'la:   ualoiniasl  pozyskał 
HBjsz  Wydział  znakomitij  siłę  naukową  i  naiiczycielskti  przez  powołanie 
Wiceprezydenta  Bady  szkolnej  krajowej  i  byłego  profesora  Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego,  Or.  Michała  Bobrzyńskiego  w  charakterze  ho- 
norowego profesora  prawa  polskiego  i  niemieckiego.  Pierwszy  to  wypa- 
dek i  przykład  profesury  honorowej  w  dzicyach  nietylko  Wydziału  pra- 
^imczeeo,  ale  całego  Uniwersytetu  lwowskiego. 

L.etDie  półrocze  1893/4.  nie  przyniosło  zmian  żadnych. 
Przechodzimy  teraz  do  nassddoowania  życia  i  działalności  tych  pro- 
fesorów i  docentów,  których  główny  okres  pracy  w  Uniwersytecie  przy- 
pada na  epokę  po  r.  1869  *)  a  którzy  dziś  już  do  składu  Uniwersytetu 
nie  należą.  Wyjątek  czynimy  tylko  co  do  profesorów  FangoraiZic- 
1  o  n  a  c ki  ego,  gdyż  pierwszy  działał  po  r.  1869.  jeszcze  lat  15,  a  dru- 
giego  nazwisko  jest  ł)ar(lzo  .ści.śle  zwlijzane  z  naszą  epoką  jako  pio- 
niera i  głównego  l>ojownika  polonizacyi  Uniwersytetu  (patrz  rozdział 
pierwszy). 

1.  Dr.  Audraej  Fangor  był  już  od  r.  1841  —  1X45.  ailjunktem  na 
W  yclziale  prawa:  potem  w  r.  [S'i7.  mianowany  snplentem  »fiir  den  (Je- 
j^cliiilłsstyl  .  dla  niekfórycłi  działów  postępowania  sądowo -cywilnej,'o, 
\^m\va  liaiidluwe<.'o  i  weksIow<'Uo,  dki  dawiie;,'o  prawa  polskipuo  -u.  die 
Mani|)iiIalion'  przv  Tniwi-r-sylecie  .latjicllonskiin.  W  r.  lH4*ł.  zt>stał  zwy- 
e/niuyin  pi-(»lt'surcin  aiisli-.  j)rawa  prywalncgo  w  I  iiiwcrsyltM-it'  lwowskim. 
I  !<'-krypl(  iii  nniiisteryalnyni  z  1  i.  czerwca  iHof).  1.  7.584  poruczono  mu 
lakżo  wykłady  j»rawa  polskiego;  a  re.skr.  ministr.  z  21.  sierpnia  1S7(». 
1.  or»8.  wykłady  prawa  górnieze.uo.  Od  r.  18H2  ro/.^-zcrzono  Je;j;o  obowią- 
zek wykładów  prawa  polskiego.    W  ei;jgu  swej  długoletniej  służby  pro- 
fesorskiej był  Dr.  Fangor  w  r.  IH5U/G0.  Hektorem  l  niwer.-ylelu,  a 
wielokrotnie  dziekanem  Wydziału  prawa.  Był  członkiem  komisyi  dla  teo- 
retycznych egzaminów  rządowych  oddziału  sa.dowego  i  oddziału  prawno- 
hislorycznego,  lego  ostatniego  był  później  wice-i)rezesem,  a  w  koócu  pre- 
zesenn.  Od  r.  1847.  do  1865.  był  także  adwokatem  krąjowym.  Hył  jedy- 
nym Polakiem  w  gronie  profesorów  prawa,  od  początku  swej  działalno- 
ści aż  do  powołania  Zielonac kiego  wr.  1857.  Temu  ostatniemu 


•)  z  lego  pow.-du  wiadoiiiobci  dolyczącc  profesorów  Urunnera,  Kollcra,  VtU- 
diery,  Rulfa,  Mora,  Bayero,  Gatscbera,  Honczika  snaleić  można  tylko  w  części 
pierwszej. 
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do[>omagał  w  jego  usiłowaniach,  diiżitcycli  do  nadania  LTiuwersftetowi 
charakteni  narodowego.  Zmarł  d.  23.  listopada  1884  *). 

2.  Dr.  JćKafktZielonacki^  zwyczajny  profesor  prawa  rzymsiEiefiy 
w  Pradze,  zosta)  mianowany  Najw.  posL  z  23.  czerwca  1857.  zwyoą^ 
nym  profesorem  tegoż  przedmiotu  w  Uniwersytecie  lwowskim.  Urodd 
się  w  Goniczkach,  w  W.  Ks.  Poznańskiem  w  r.  1818  *),  studya  oniwer 
syteckie  ukończył  w  Berlinie  i  tam  otrzymał  stopień  doktora  praw«  od- 
pisawszy dyssertacyę  p.  t  OnUrotfenioe  jurta  Bomani  de  sueeesgumAm 
anUra  tcdametda  et  bonorum  poeseamone  aeeuneb*m  tabukas,  ogłoszoną 
drukiem  w  Berlinie  1845.  W  r.  1849.  habilitovrał  się  we  Wrodawio  jako 
docent  prywatny  prawa  rzymskiego,  i  wkrótce  potem  otrzymał  Imtedię 
tego  przedmiotu  w  Uniwersytecie  Jagiellońskim.  W  r.  1852.  usunKty 
7.  krakowskioj  Wszechnicy  ze  względów  polilycznycłi,  razem  z  Z.  A. 
Helclem,  Wincentym  Polem  i  Ant.  Małeckim,  ząjąt  katadrę  prawt 
rzymskiego  w  Insbrucku,  póitniej  w  Pradze,  a  wreszcie  we  Lwowie 
gdzie  pozostawał  do  r.  1870,  w  którym  z  powodu  nadwątlonego  zdn> 
\vi;i  przeszedł  na  mocy  Najw.  posłań,  z  IH.  lipca  1870.  1.  6.o57.  na  wła- 
sne ŻJi'liinio  w  .stan  s{)0Czynku.    W  r.  18(il.  był  dziekanem  Wydziału 
prawa.    Od  samego  założenia  Akadeniii  Cmiejetności  w  KrakowH-  }>ył 
jej  czynnym  członkiem,  a  od  r.  18<)7— 1878,  członkiem  ansłrya<-kie'.;o 
Trybunału  Stunu.    W  r.  18HI.  zmarł  w  niiej.^cu  swego  urodzenia,  po- 
wróciwszy tam  na  w^ypoczynek  po  dhijziej  życia  wędrówce. 

Osobistość  ś.  p.  prof.  Z  ie  lon  a  c  k  iego  podwójne  ma  dki  ik/5  zna- 
czenie; raz  że,  jak  Iralnie  zauważano,  przez  dłuższy  przeci;^g  ezjisu  j»  ;£0 
imię  prawie  samo  jedno  stanowiło  cała  pol.-ką  bteraturę  w  lizicdńme 
prawa  rzymskiego,  powtóre,  że  na  dawnym  lwowskim  Wydziale  prawt 
przed  r.  1867.  on  był  jedynym  profesorem,  świadomym  właściwych  ce- 
lów, do  których  prowadzić  należało  tutejszą  mtodziei  akademicką,  i  był 
obok  proF.  P angora,  a  przez  Jeden  rok  (18G0/1)  i  prof.  Dunajew- 
skiego, jedynym  profesorem  •rodakiem,  a  jako  taki  doradcą  i  opieku- 
nem młodzieży.  On  też  położył  niespożyte  zasługi  około  nadania  IJni- 
wersytetowi  charakteru  narodowego,  jakto  w  pierwszęj  części  wyka- 
zano ;  stanowczo  i  konsekwentnie  prowadził  w  tym  celu  akcyę,  a  raczej 
walkę,  uwieńczoną  wkońcu  pomyślnym  skutkiem.  Umiał  wymusić  sciik 
uznanie  nawet  ze  strony  niechętnych. 

Ogłosił  drukiem: 

1.  Szereg  mnicgszych  rozpraw,  umieszczonych  w  Haimcr^sVie^ 
teljahresschrift,  jako  to: 

')  Paln  wspomnienie  pośmiertne  w  Nr.  48.  Przegl.  sądów,  i  admin.  z  r. 
*)  Daty  podąjemy  we<ńug  nekrologu  ś.  p.  Zielonackicgo,  umieszcionefo  uiH. 
161.  Przeglądu  sądów,  i  admiD.  z  1884,  pióra  prof.  Piętaka. 
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a)  ('  ber  den  BegrilT  des  liesitzes  (IV.  Rd., 

b)  l^ber  (iit;  iitra  in  re  \m  AUgemeinen,  u.  die  ServiUitea  insbe- 
sondere  (VI.  IHOO). 

c)  Causa  jwssessiouis,  iutia  poeaessio,  u.  KrsiŁzungslilel  nach  ge- 
raeineni  Hcchto  (W.  Isii.")). 

II.  Mnit'is/('  rozprawy,  ninirszczanc  w  <  "./.nsopiśmie  ł).  TowarzyKlwa 
naukowego  w  Krakowie,  tudzież  w  lIza.sDpiśinie  poświęconein  prawu 
i  umiejętnościom  politycznym  w  Krakowie;  w  tern  ostatniem  rozprawa 
p.  L:  »0  zasiedzeniu  dziedzictwa  według  dawnego  prawa  rzymskiego*, 
(rok  1863,  str.  711.)  : 

III.  Dzieła  wydane  po  polsku  osobno,  lub  w  publikacyach  Akade- 
mii Umiejętności: 

1)  Nauka  o  posiadaniu  i  zasiedzeniu  własności  według  prawa  rzym- 
skiego. Lwów  18()2. 

'2\  Pandckla,  czyli  wykład  prawa  rzymskiego,  2.  Łomy,  l.  wyd. 
Kraków  lSti2  3:  2-  wyd.  Kraków.  ISTO  l. 

'A)  Zasil )-()wariie  ustaw  potl  wz<,'lę(liMii  czasu  (Uozprawy  Wydz. 
hisl.  liloz.  Akad.  l  niiej.  w  Krakowie  tom.  11.  1874). 

4)  Czy  według  prawa  rzymskiego  można  było  zasiedzieć  na  mocy 
wyroku,  a  w  ogólności:  jak  prawo  rzymskie  pojmowało  tytuł  zasiedze- 
nia? (tamże  VI.  1876). 

Dzieła  wydane  po  niemiecku: 

1)  Kritische  Krdrlerungen  Uber  dic  Servitutenlehre  nach  dem  rtt- 
ini.sęhen  Rechte.  nebst  einem  Anhang  Ober  das  ItUerdidum  uU  poast- 
detis.  Wrocław 

2)  Der  Hcsilz  nach  deiu  rómiscłien  Hcelito.  Lwów  IHoił. 

y>\  Drei  Ahliaiidlungeu  aus  dcm  niinistheii  llechle.  Lwów  ISóił. 

U.  Dr.  Maurycy  Kabat  był  jcilnYin  z  łych  prolc^orów,  których  za- 
mianowano na  Wydziale  jirawa  w  skutek  syslcniizowania  Najw.  poslan. 
Z  25.  lutego  1867.  trzech  nadzwyczajnych  katedr  polskich,  a  i  jego  na- 
zwiskiem, jako  nąipierwcj  ze  wszystkich  zamianowanego,  łączy  się  po- 
czątek odrodzenia  Wydziału  prawa.  Urodził  się  d.  5.  września  1814, 
w  r.  1838.  uzyskał  stopień  doktora  prawa,  a  już  w  1839.  został  miano- 
wany acljunktem  studyów  prawno-jtolilycznych  dla  prawa  natury,  prawa 
karnego,  umiejętności  politycznych  i  .statystyki,  w  kilka  miesięcy  zaś  pó< 
źniej  suplentem  dla  dawnego  prawa  polskiej^o,  prawa  handlowego  i  we- 
ksIowc";o  i  procesu  cywiłnc^'o.  i  ilziałałwlym  charakterze  do  t  k  niaica 
t.sn.  ro/.iiicj  pi>sw"ięcił  -się  adwokaturze,  ale  gdy  tylko  nadeszła  era  na- 
daniu riuwersylelowi  charaklei-u  naiodowego,  został  Dr.  Kabat,  na 
propo/yeyę  giona  profesorów,  a  z  pominięciem  wielu  wspołubiegajn- 
cych  się,  mianowany  w  kwietniu  1867.  suplentem,  u  Najw.  poslan.  z  24. 
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czerwca  18()7.  nadzwyczajnym  profesorem  jtroce.'?u  cywilaego  8  jężv- 
kiem  wykkdowym  polbkim,  zaś  Najwyższcm  posŁanowieniCTi  z  d.  II 
czerwca  1870.  został  mianowany  zwyczajnym  profesorem  lego  przai- 
miotu. 

Za  czasów  profesury  był  Bektorem  Uniwersytetu  w  1874.5.  i  dzi^ 
kanem  Wydziału  prawa.  (j.  n.  rozdz.  XI]).  Od  r.  1855.  był  człooUein. 
a  od  r.  1871.  wiceprezesem  kombyi  egzaminacyjnej  rządową}  oddziik 
sądowego. 

Jako  adwokat,  którą  to  czynność  zatrzymał  i  podczas  profeson. 
należał  do  pierwszorzędnych ,  tak  ze  względu  na  zdolno^,  jak  i  u 
niczem  nieskalaną  czystość  charakteru,  które  to  przymioty  postawiły  go 
od  razu  w  rzędzie  najbardziej  poszukiwanych  i  nieograniczone  zsiMe 
swych  klientów  posiudającycii  rzeczników  i  obrońców.   Było  to  ofiar; 
z  jego  strony,  iż  swołx>dniejszą  działalność  adwokacką  ograwmł  pizet 
przyjęcie  profesury  na  rzecz  żmudnej  pracy  naukowej  i  nauczycielskie;, 
w  której  położył  wybitne  zasługi.  W  r.  1858.  brał  udział  w  ohradacł) 
komisyi  powołanej  do  zaopiniowania  projektu  nowej  po\v<zo(  hiKj  i}>la\\\ 
o  postępowaniu  salowo- eywilntMu.    Hył  prezydenlem    lwowskiej  Izby 
adwokatów,  i  przed  prolesurit,  syndyldem  miasta  Lwowa 

Od  r.  1H()5 — 1870.  był  posłem  na  Sejm  krajowy;  od  r.  1H70  do 
1871i.  posłofn  do  IJady  1'ańslwa;  bywał  kiU-akrotnie  członkieoi  auslry- 
ackiej  deiei-';u"vi  dla  spraw  \vs[)()lnych. 

Posiadał  order  żelaznej  korony  111.  klasy.  Trzy  ustąpicnin  7.  profe- 
sury (które  nastąpiło  Najw.  postan.  z  15.  października  ISKi.)  otr/ynM/ 
wyrazy  Nąjw.  uznania  za  znakomite  usługi  w  zawodzie  nauezyiieiśkim. 

Oprócz  kilku  drobniejszych  rozpraw,  ogłoszonych  dawniąl  w  en- 
sopismach  prawniczych,  wydał: 

1)  l^ostępowanie  sądowe  w  sprawach  drobiazgowych,  1.  vrydaiue. 
Lwów  1873,  str.  218;  2.  wydanie  1879. 

2)  O  procesie  cywilnym.  Lwów  1881. 

3)  O  dowodach  w  procesie  cywilnym,  z  uwzględmeniem  wmafi-b 
reform  ustawodawczych.  Lwów  1882.,  str.  268. 

4)  O  prawnym  stosunku  wierzycieli  rozwiązanego  Zakładu 
towego  ziemskiego  (Przcgl.  sąd.  i  admin.  1884). 

Od  chwili  swego  wąjścia  do  Uniwersytetu  był  gorliwym  obrońcą 
praw  języka  polskiego,  jakto  już  w  pierwszej  części  przedstawioiN^ 

<)  Pięknio  skreślił  działalność  adwokacką  i  cale  znacsenie  osobisio^' 
w  poUtycznem  i  narodowem  życiu  prof.  Al.  Janowkz  w  nekrologu  unuesuttAin 
w  Przegl.  sąd.  i  admin.  z  1881.  atr.  89. 
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'  >.vr\l<»xvł  \\esp(')ł  7.  prnf.  7  i  el  o nack  i  m  konsokwontnio  i  wytrwale 
<->    priŁcks/tałcfnio  rniwersytctu  Iwowskic^^o  w  iiisl yliicyf-  iiarodowij. 

v<  sejiiutwei  jc{io  działaltuiści  należy  podrli('^ś(^  że  /aiaz  w  r.  ISlk'). 
>^oslo.ł'   \vyl)rany  z  cało^^o  Sejmu  zastejicą  członka  Wydziału  kra.jowcj^o, 
tłył   na  sesyi  r.  18<)ó()  refcrcułem   wniosków  co  do  języka  lu/ędo- 
"Wego  w  Spjniio.  a  na  podstawie  jego  referatu  zajiadłe  uchwały  są  pod- 
stawii  stanu  rzeczy  do  dziś  istniejącego:  że  na  tejże  samej  sesyi  posta- 
wił   Nv  niosek  i  był  referentem  ustiiwy  (z  10.  czerwca  1866.),  dolyc74cej 
Obwieszczania  ustaw  krajowycłi;  że  w  tejsamej  sesyi  ucssynU  wniosek 
dotyczący  reformy  szkół  średnich,  a  zawierający  myśl  utworzenia  oso- 
bnej władzy  szkolnej  krajowej,  niezależnej  od  władz  krajowych  polity- 
casn^ch,  żądający  wprowadzenia  języka  krajowego  jako  wykładowego  dla 
wszystkich  przedmiotów,  żądający  daląj  stosownego  przekształcenia  fa- 
kulteta  filozoficznego  na  Wszechnicy  Iwowskicg,  odpowiednio  do  potrzeb 
Simnazyów  krajowych,  a  zwłaszcza  ustanowienia  katedry  pedagogii  wyż- 
szeti;  domagąjący  się  daląj  ustanowienia  krąjowej  komisyi  egzaminacyj- 
nej, tudzież  komisyi  do  uUadania  i  wydawania  wszystkich  książek  szkol- 
nych pod  zarządem  Wydziału  krąjowego.   Motywując  swój  wniosdc 
w  Izbie  wspomniał,  że  pierwotny  plan  edukacyjny,  istniejący  dla  auslry- 
ackich  gimnazyów,  żądał  wyraźnie,  by  językiem  wykładowym  był  język 
ojczysty;  skreślił  historyę  powolnego  usuwania  go  w  ostatnich  czasach 
skutkiem  germanizaiorskich  zapędów,  a  staraniem  germanizujących  inspek- 
torów, którycłi  ofiarą  padł  cały  .szereg  znakomilydi  pedagogów').  Hrał 
udział  w  rozprawach  nad  projektem  ustawy  o  wprowadzenie  języka  pol- 
skiego w  sądach  (w  r.  1H<>8).  i  Ijardzo  gorliwie  dowod/ił,  że  językiem 
służliy  wewnętrznej  i  korcspundencyi  z  inncnii  władzami  może  być  tylko 
jczyk  polski'):  l>rał  również  udział  w  r.  Isjiił.  w  rozprawach  konstylu- 
cyjnycli.  kt<)rych  wyniki(!m  hyło  ponowienie  t.  zw.  rezolucyi  Sfjniu  ga- 
licyjskiego z  r.  18()8.    W  r.  187(>.  postawił  wniosek  o  utwoizenie  Wy- 
działu lekarskiego  przy  Tniwersytecie  Iwowsknn;  w  r.  1H72.  wniosek 
o  założenie   i  |)niwa<l/cnie   ksiąg  gnuitowycli ,  był  referenltnn  ustaw 

0  konkureneyi  szkolnej  i  krścielnej  (z  1H.  sierpnia  ISóC),  do  dziś  obo- 
wiązującej), o  wolności  obrotu  własnością.  ziem.-«ką.  iz  1.  lislo|)a<la  1H()8, 
do  dziś  obowiązującej)  i  t,  d.  W  Kadzie  juuislwii  l»rał  żywy  udział  imie- 
niem Koła  polskiego  w  obradach  nad  projektem  noweli  egzekucyjnej 
w  r.  1874.  (nieuchwalonąj),  ustawy  o  zmianie  niektórych  postanowień 
dotyczących  ustnego,  pisemnego  i  sumarycznego  posię^yowania  .sądowego, 

1  nad  innemi  sprawami  prawniczemi  i  ekonomicznemi,  należsł  do  wielu 


1)  sten.  Spraw.  sejm.  z  r.  18GÓ/G,  sir.  320. 

*)  Pain  StuzyAdci:  Uwagi  o  prawnej  stronie  j.  w.  a.  48.  i  S9. 
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komisyi  jak  n.  p.  dla  )»rojoklii   nowoj  jirofCflury   cyw  iliK-.j.    <iia  rt  \v  /> 
uslawy  |)i'a.-owoj .  przedawnienia  podatków  i  l.  d.  W  I)('h'<,M<'va<-h  w^j^m- 
nych  przetuawiał  w  sj)rawie  zalwierd/cenia  traktatu  lierliuj^kit-go. 

W' yeolawszy  się  z  życia  poiilycznego,  podohnie  jak  z  Uniwersylelu. 
zmarł  d.  *.».  firiKinia  ISJM). 

4.  Dr.  Ferdynand  Zródlowski,  urtulzony  IM     stycznia  isi.: 
w  Mołodyi  na  lUikowinie.  odljywał  sludya   <jimnazyalno  w  ("zerniMW- 
cach  i  Stanisławowie,  sludya  jnawnir/f  ukońc/.ył   we    Luowir-.  slopi^! 
doktora  praw  uzyskał   na   liniwi  i -\ '( (  ie  .laj^iellońskiin.     Na  p<Ml>laH;t 
rozprawy    Sysłeinalisclie  DarstelliniK  der  Ver  j;ilirnniL'sIeIire    iiaełi  o-trr- 
reichisciiem  Reelite  nut   vorziiizlieiier  nerneksielili^nn^i:    flfs  rómi<iheri 
und  jroiTieinen  IJeeliles-,  otrzymał  wskulok  uchwały    firr^na  profe.son»w 
Wyd/iahi  i>rawa  z  15.  lipca  18()(),  zatwierdzonej   reskryptem  ]\łini.>1f?r- 
slwa  Stanu  \HVA\.   rcuianł    Icf/cudi  z  auslryaekiej^o   prawa  prywatnego 
Nie  rozpocc/ął  jednak  zaraz  wykładów,  lecz  udał  się  dla  dalszych  siu- 
dyów,  olrzymawszy  w  Łym  celu  subwencyę  rządową,  na  aoiwersytet 
wiedeński.  Gdy  przez  ten  czas  sysŁemizowano  Najw  .  postaD.  z  25.  fofego 
1867.  i  rozp.  minist  z  9.  marca  1867.  1.  1560.  nadzwyczajną  polską 
katedrę  prawa  cywilnego  na  Uniwersytecie  lwowskim,  poniczono  re^. 
minist.  z  22.  kwietnia  1 867.  1.  2987  docentowi  Źródłowskierao 
wykłady  te  w  charakterze  suplenta.   Uchwalą  z  d.  15.  lipca  1868l  za- 
proponowało go  grono  profesorów  na  nadzwyczajnego  profesora  austrf- 
ackiego  prawa  cywilnego  z  wykładem  polskim,  na  wniosek  prof.  Ka- 
bata, a  Nąjw.  postan.  z  4.  października  1868.  nominacya  ta  nastą- 
piła, llerwotnie  wyznaczono  Dr.  Żródłowskiemu  tylko  800  zlt 
płacy ;  dopiero  gdy  Najw.  postan.  z  11.  czerwca  1870.  zmieniono  tę  ka- 
tedrę  w  zwyczajną,  podwyższono  mu  leni^.e  samem  Najw.  pc^lan.  płacę 
na  1200  złt,  pozostaw  i  a  j  ;ic  jednak  Dr.  Ż  r  o  d  ł  o  w  s  k  i  e  g  o  nadzwy- 
czajnym profesorem,   lieskryptem  z  d.  15.  lutego  1872.  powierzył  .1.  Ł 
Minister  oświaty  Dr.  '/.  r  ó  d  ł  o  w  s  k  i  e  m  u  takzc  wykłady  prawa  rzym- 
skiego w  języku  polskim,  a  Najw.  postan.  z  12.  fiiudnia  1H72.  zamiano- 
wany został  Dr.  Źródło  w  ski  zwyczajnym  profesorem  prawa  rzym- 
skiego. Najw.*  postan.  z  d.  25.  października  1889.  przeniesiony  zoni^ 
w  stały  stan  spoczynku. 

W  czasie  swej  dwudziestokilkolefniej  profesorskiej  działalność  hl 
Dr.  5^.  ródłowski  członkiem  a  następnie  prezesem  komisyi  dla  In^- 
retycznyrh  egzaminów  rz^dowyi  li  oddziału  prawno-historycznegn,  człon- 
kiem tejże  komisyi  oddziału  sjpiowego,  prorektorem  uniwersytetu  w  lecie 
r.  1870.  i  dziekanem  w  1877/8  (j.  n.  rozdz.  XII.). 
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Ogłosił  drukiem: 

I.  po  polsku:  1)  Pandekta  prywatnego  prawa  rzymskiego, 
tom  1.  Wstęp  i  Czę.4i-  ogólna.  Lwów  1889.  str.  XVI.  i  52a 

2)  Instytucye  i  historya  pry  walnego  prawa  rzymskiego,  Lwów 
1889.  str.  XXIV.  i  696. 

n.  po  niemiecku: 

1)  CiYilistische  Versuche  (Oie  Fristen,  die  RechtsmilŁel,  die  Resti- 
tuUon  l«  młegnm^  die  Execotion,  die  Caationen)  w  HaimerTs 
Vierte|jahresschrift  filr  Recbts-  u.  Staatswissenschail,  (XVII.  u.  XVin. 
r.  1866). 

2)  Zur  Lehre  Tom  Angeld  u.  Reugeld  (Allg.  flsterr.  Gerichtezeitung 
1867). 

.8)  KCnnoii  Servituten  nach  iteterr.  Rechte  per  dedwiUmem  beatellt 
werdeii?  (tamże  1868). 

4)  Zur  Lehre  von  der  Xjitivilal  der  Klagc  ais  VoraussetZQng  der 
Yerjahrung  (Archiv.  f.  civilisUsche  Praxis,  Ud  22). 

;'))  rntersuchun«?en  ans  dem  oslerreichischen  Civilrechte  mil  He- 
rucksi(hii<.niiiK  des  romischen  Bechtes  u.  der  neueren  (iesetzbiicher, 
Prag,  Dominiciis.  1872. 

())  Uas  niinist  lic  rrivatr("c  lit.  H<1.  1.  Das  łU'(  ht  im  ohiecliYeii  Simie 
und  die  Per.sunen,  Prau,  Dnnimiciis  1877:  lid.  11.  Die  Saelien  n.  eiii 
Theil  der  Lehre  vou  den  liechlon  iiborhaupl;  laniże  188(>.  (Dzieło  nie- 
stety niedokończone). 

7)  Die  Veijfthrung  nach  Osterreichischem  Rechte,  mit  yorsOglicher 
lierdcteichtigung  des  rOmischen  u.  gemeinen  Rechtes,  Prag,  Domini- 
cas,  187a 

Pisał  także,  przeważnie  już  po  przejściu  w  stan  spoczynku,  kry- 
tyki kodyfikacyi  i  projekta  kodyfikarviti(\  jakoto: 

1)  Codificatiopsfragon  u.  Krilik  lies  Knt'vurfes  eines  biirgeiliclicn 
(lesełzbiiches  fur  das  dciiische  Heich.  Ais  Beilage:  Entwuri"  einer  Civii- 
proces.sordnun;.',  Pra^.  11^88. 

2)  P'nt\vurf  eiiicr  Civil|»n)ce.ss-  u.  Knci  utiousordnung  nełisl  einer 
Einleilung;  zuglcich  ein  Beilrag  zur  Hesilzleiire  u.  zur  Spracłienlrage, 
Zflricb,  1889. 

3)  Entwurf  eines  Pressgesetzes,  Zflrich,  1891. 

4)  GesełzesentwUrfe  betr.  die  EntmOndigung  u.  die  praktisehen 
JustizprOfangen,  Zflrich,  1892. 

h)  Fin  Wori  iiher  die  neuesten  Osterreichlschen  GiTilprocessgesetz- 
EntwOrfe,  Prag.  189.3. 

6)  Entwurf  eines  burgerlichen  (iesetzbuches,  Prag,  1893. 
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5.  Dr.  liOOli  Biliński  urodził  się  If).  czerwca  lH44ł.  r.  w  Zale- 
szczykach. Sliidya  giinuii/yuliK;  odbywał  w  latach    KS')*!  — 18*33.  w  Ba- 
czaczu,  Stanisławowie  i  Tarnopolu:  stuilya  prawnicze  na  I  niwersytecie 
lwowskim  1863^1867.  i  otrzymał  d.  31.  grudnia  1807.  stopicii  doktora 
prawa.  W  ciągu  roku  1868.  habilitował  się  z  ekonomii  społecmę}  oa 
podstawie  pracy  »Ober  die  M a It h u s'sche  Cbervdlkerung.^theorie  o. 
Ober  R  i  c  a  r  d  o's  Gruodrente*,  otrzymawszy  uchwałą  grona  profesori>v 
z  21.  lipca  1868,  zatwierdzoną  reskr.  minist  z  27.  sierpnia  iSfiti 
1.  7041.  wtUam  kgendi^  jako  docent  prywatny  z  językiem  wykladowyoi 
niemieckim.  Dalszą  uchwałą  grona  profesorów  z  28.  grudnia  186R,  a- 
twierdzoną  reskr.  minist  z  13.  stycznia  1869.1. 188.  rozszerzono  mu  reniam 
kgendi  na  politykę  ekonomiczną;  wreszcie  uchwałą  dalszą  z  31.  sty- 
cznia 1870,  zatwierdzoną  reskr.  minist.  z  22.  lutego  1870.  L  146i.  do- 
dano do  zakresu  vmiac  Jctfendi  jeszcze  naukę  skarbowodci.    Na  wnie- 
siono przez  Dr.  R.  podanie  pozwoliło  mu  Ministerstwo  Oświaty  reskr. 
z  d.  H.  września  1869.  wykładać  ekonomię  i  politykę  ekonomiczną  po 
polsku;  przez  jeden  więc  tylko  rok  1868/9.  miewał  Dr.  H.  wykłady  nie- 
mieckie. W  ciągu  r.  1870  pnruczono  mu  jeszcze,  skutkiem  śmierci  prof. 
Ha y era,    wykłady   auslryackicgo  ustawodawstwa  administracyjnego. 
rchwałq  jrrona  profesorów  z  27.  lutego  1871,  |)Owzięlą  na  wnio.->ck  Dr 
K  a  I)  al  a,  został  zaprojionowany.  a  Najw.  p().'^lan.  z  i.  sierpnia  1S71.  zaniKj- 
nowany  nadzwyczajnym   profesorem  iimicjclności  pohtycznycłj  (Staats- 
wissenschaflcn),  skutkiem  czcizn  cpiiścił  polilyc/.na   służbo  w  Xamie«i- 
iiiclwio.  w  której  dotychczas  pozostawał.    \Vrcs/<  ic  Najw.  postan.  z  '.'>\ 
pa/.ilziernikn  1871.  został  Dr.  li.  zamianowany  zwyczajnym  proic:M.łrem 
ekonomii  politycznej. 

W  r.  1892.  opuścił  Dr.  R.  uniwersytet,  zostawszy  po\vołar)\ni 
iNajw.  postan.  z  7.  stycznia  18U2.  na  stanowisko  l*rezydcnla  generalnej 
dyrekcyi  austryackich  kolei  państwowych  i  szefa  sekcyi  ejrłm  słałhm 
w  ministerstwie  liandlu,  a  już  w  grudniu  1892.  został  mianowany  .lego 
Ces.  Mości  rzeczywistym  tajnym  radcą.  W  r.  1887.  olrzymi^  krzyż  ko- 
mandorski orderu  Franciszka  Józefa. 

Za  czasów  profesury  był  Dr.  13.  Hektorem  Uniwersytetu  w  r. 
1878/9.  i  kilkakrotnie  dziekanem  Wydziału  prawa  (j.  n.  rozdz.  xn.).  Od 
r.  187(').  jest  czynnym  członkiem  Akademii  umiejętności  w  Krakowie: 
jest  także  członkiem^korespondentem  towarzystwa  paryskiego  dla  bada- 
nia Icwestyi  wyższego  nauczania.  Był  członkiem  a  późnicy  wiceprezesem 
komisyi  dla  teoretycznych  egzaminów  rządowych  oddziału  nauk  polity- 
cznych. Był  prezesem  Koła  literackiego  we  Lwowie,  członkiem  komitetu 
c.  k.  Towarzystwa  gospodarskiego  galicyjskiego,  kuratoryi  krąjowej  szkoły 
rolniczej  w  Dublanach,  dyrekcyi  galicyjskiej  Kasy  oszczędności,  czton- 
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kiem  Rady  kolejowej  państwowąj,  Rady  przybocameii  dla  pocztowych  kas 
oszczędności,  Rady  miasta  Lwowa  w  r.  1880-82. 

Od  lat  wielu  brał  czynny  a  bardzo  wybitny  udział  w  życiu  poli- 
tycznem,  zasiadąjąc  w  Siymie  jako  Rektor,  i  należąc  potem  do  Sąjmu 
od  r.  1888.  jako  poseł  miasta  Staniriawowa.  Do  Rady  państwa  wybra- 
nym został  w  r.  1883.  z  okręgu  miąjskiego  Staniriawów  -  Tj^ienica; 
powŁ6rnie  i  po  ra;^  trzeci  wybrano  go  tam  w  r.  18Ró.  i  1891.  Zostaw- 
szy Prezydentem  kolei  państwowych,  złożył  mandat  do  Hady  państwa. 
Mywał  członkiem  delegacyi  Rady  państwa  dla  spraw  wspólnych  austro- 
węgierskich. 

Ogłosił  drukiem: 

I.  po  polsku: 

1)  Rtudya  nad  podatkiem  dochodowym.  2  tomy.  1870. 

2)  Wząjemne  czy  akcyjne  Towarzystwa  ubezpieczeń?  (Prawnik, 

1870). 

S)  Austryacka  ustawa  przemysłowa  a  postęp  nauk  społecznych 

(tamże  1870,  1H71). 

4)  l^rocenl  a  c/yn>z.  W  arszawa,  1872. 

r>)  Znaczenie  i  dijżenii*  t.  zw.  socyalistów  z  katedry  w  Niemczech, 
(rrzew.  nauk.  i  liter.  187.'il 

<■))  Wykład  ekonomii  społecznej.  1.  wyd..  Lwów  187.S/4,  dw;i  tomy; 
2.  wyd.,  Lwów  1879/80,  dwa  tomy;  3.  wyd.,  Lwów  1892/3,  dwa  tomy 
(drugi  w  opracowaniu  prof.  St.  (i  ł  ą  ł>  i  ń  s  k  i  e  p  o). 

7)  O  przesileniach  giełdowych  (Prawnik  187i). 

8)  O  pracy  kobiet  ze  stanowiska  ekonomicznego.  Lwów,  1874. 

9)  Ekonomia  społeczna,  jej  ronró^  i  stan  obecny  (I^rzew.  nauk. 
i  liter.  1874). 

10)  Kataster  (w  3.  tomie  Encyklopedyi  rolniczej,  Warszawa  1875). 

11)  System  nauki  skarl>owąj,  Lwów,  1876,  str.  484. 

12)  ThEęsienie  ziemi  i  koąiunktury  gospodarcze  (Album  dla  Za- 
grzebia. 1881). 

13)  Znamiona  polityki  narodów^  i  krąjowąj  L  zw.  Stańczyków, 
Lwów,  1882. 

14)  O  istocie,  rozwoju  i  obecnym  stanie  socyalizmu  (Ptz^tM  pol- 
ski, 1883  i  odbitka). 

n.  po  niemiecku: 

1)  Die  LuKussteuer  ais  Correctiv  der  Einkommensteuer.  I^ipzig 

187.5.  Duncker  et  Ilumblot. 

2)  Die  Eisenbahntarite.  Wien  1875. 

CefU  tt.  ^ 
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B)  Die  Stellong  der  Yermdgeiis-  und  Yerkehrssteuern  im  SteoeisT- 
sŁeme  (6.  Hirth^s,  Aunalen  des  deatschen  Reiches  1876.  Hdt 
a  and  9). 

4)  Die  GemeindebesteueruDg  und  dereń  Reform.  Leipzig,  Doocker 
et  Humblot '). 

ó)  Dic  Steuerentlastung  angesichts  der  allgcmeinea  Fioanzlafe 
Oesterreic)i\s.  (Keferat  fQr  den  ersten  Agrarta;:i  Wion.  ISSO. 

Zasiadąjąc  w  Sejmie  r.  1879.  jako  Hektor  był  Dr.  B.  rererentern 
ustawy  o  uregulowaniu  przemysłu  nafto\vo«?o:  -   którą  jednak  podów- 
czas w  głosowaniu  imiennem  odroczono  'j.  Na  późniejszych  Sejma-  h 
ł)y\vał  przeważnie  zajęły  sprawami  lnidżelowomi  i  finansów emi.  w  r. 
był  generalnym  relerenteni  l)udżelu  krajowego;    -  .U-^mj  firmę  no.*-!  (afcżr 
jeflen  z  wniosków  jiostawionydi  w  r.  1H88.  w  sprawie  oslatecznctro  un- 
f,'nl(»wania   stosunków    j)r(ii)nia(vjnych^).    ł^nnklfin   cię/knŚL-i  działaniu 
Dra   H.   była  od  r.  lH8.i.  Mada  Państwa.  Szybkim  krukiem  zdobył  łani 
sobie  stanowisko,  jedno  z  najpierwszycli,  dzięki  swym  zdolnościuiii.  wy- 
mowie  i    niezrównanej    pracowitości.  Zacząwszy  od  szeregowca,  stał 
się  jedną  z  kierującycb  osobistości  ówczesnej  większości  |»arlamentarni'j. 
otaczany  zarówno  zaulanicni  naczehiikow   wszystkicb   stronrii(;tw  jak 
i  rządu;  żadna  ważniejsza  lub  drażliwsza  sprawa  nie  bywała  rozstrzy- 
ganą bez  liczenia  się  z  jego  zdaniem ;  został  generalnym  referentem  ba- 
dżetu,  referentem  adresu  do  Nąjj.  Pana  1891,  prezesem  komisyi  dla  trak- 
tatów handlowych,  komisyi  przemysłową}  i  i  d.  Pierwszym  jego  refe- 
ratem było  sprawozdanie  z  projektu  rządowego  o  uregulowaniu  prawa 
rybołóstwa  w  wodach  śródziemnych,  ogłoszone  w  Uómaczeniu  w  Nrach. 
45.  i  46.  Przeglądu  sądów,  i  admin.  z  1886,  w  którem  Dr.  B.  wy- 
stąpił stanowczo  w  obronie  kompetencyi  ustawodawczą)  Sąjmów  krąjo- 
wych  w  sprawach  kultury  krąjowąj,  i  doprowadził  do  prząjścia  nad  pro- 
jektem do  porządku  dziennego.  Wkrótce  potem  obj^  referat  sprawy, 
wzbudząjącej  podówczas  ze  względu  na  swą  donio^ść  a  zawiłość  żywe 
zainteresowanie  w  całem  p.mstwie,  tj.  referat  kwestyi  przywileju  kolei 
P(>łnocnej:  za   nim   poszedł  cały  szereg  innych,   gdy  tylko  wpły- 
nęła do  Izby  jaka  ważna  sprawa,  wymagąjąca  wielkiego  fochowego  przy- 
gotowania, a  stanowczej  i  ciętej  obrony,  zwracano  się  zaraz  do  Biliń- 
skiego. Do  najważniejszych  referatów  zahczyć  należy  sprawozdania 
z  projektów  ustaw  o  uregulowaniu  sprawy  kolei  lokainycłi,  o  ul)ezpie- 


>)  Tlómaczone  na  język  polski  przez  Henryka  Kooiea  (Biblioteka  Unuejoiuośd 
prawnych  188.3). 

')  W.  Kozicl)roJzki :  Hopcrtoryum  tom  I.  str.  202. 

'}  Patrz  Starzyński:  Zniesienie  propinacyi  w  Cialicyi  j.  w. 
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czeniu  robotników  od  choroby,  o  odnowieniu  przywileju  Banku  austro- 
węgierskiego.  o  urządzeniu  publicznych  domów  .składowych,  o  kasach 
gwareckich,  o  obiigacyach  premiowy ołi,  o  kolei  Jasło-Hzeszów.  o  poło- 
żeniu    drugiego  toru  na  kolei  Karoia-Ludwika,  a  następnie  o  ol»,jęciu  jej 
\N'    y.siry.nd   paiistwa.  o  eskontowaniu  warruntow  i)rzez  I?aiik  austro-wę- 
'^\t?r^ski,  o  tarvf"a<'}i  kolejowych  na  państwowych  i  prywatnych  kolejach, 
o    contralnem  kierownictwie  niini.slerj>lwa  skarbu  (releral  budżetowy), 
iudyAuk  wymienione  już  wyżej  rt'l"eraty:  budżetowy  generalny  i  adresowy. 
Wszystkie  te  projekta  stały  si^'  olKm  iazujncemi  ustawami.  —  W  ostatniej 
sesyi  l»ył  wnioskodawcą  i  twórca  ustawy  z  18.  września  1892.  o  podatku 
od  obroUi  papierami  wartościowymi  na  giełdzie.  I*rzeniawiał  w  lzł)ie  l)ar- 
dzo  często,  czy  to  z  polecenia  Koła  polskiego  w  ważnych  sprawach  (propi- 
nacyjiui,  ustawy  przemysłowej ),  czy  jako  sprawozdawca  lub  członek  komisyi. 

2^zczycony  zaufaniem  Najj.  Pana  objął  bardzo  ważne  a  prim 
odpowiedzialnotid  i  trudu  stanowisko,  na  którem  jui  wyśwriadczyt  a  nie- 
wątpliwie jeszcsse  więcej  wyświadczy  swemu  krąjowi  i  catonu  państwu 
doniosłych  usług  —  i  jednał  sobie  już  niepodzielne  a  powszechne 
uznanie. 

6.  Dr.  Stuiiiriaw  Zborowski  urodził  się  10.  kwietnia  1842. 
w  Sokalu,  szkoły  gimnazyalne  odbył  w  Samborze  i  Stanidawowie,  stu- 
dya  prawne  na  Uniwersytecie  lwowskim  1859—1863.  Stopień  doktora 
prawa  uzyskał  r.  1865.  w  Uniwersytecie  Jagiellońskim  po  przedłożeniu 
dwóch  rozpraw  z  zakresu  prawa  polskiego:  1^  Jua  GoManm,  2)  Listy 
żelazne  w  prawodawstwie  polskiem  Wstąpił  następnie  do  Prokurato- 
ryi  Skarbu,  a  po  kilku  latach  habilitował  się  jako  docent  prywatny 
prawa  polskiego  na  Uniwersytecie  lwowskim  w  lipcu  1869,  na  podsta- 
wie rozprawy:  «Das  Familienrecht  im  a  g.  Wiślicer  Statut «  i  wykładu 
próbnego  >0  przedawnieniu  w  prawie  polskiem «.  Wykładał  zaledwie 
przez  rok  jeden  1869/70,  gdyż  nagła  choroba  i^rzecięła  pasmo  jego  ży- 
w\)la  już  4.  sierpnia  1870.  Tniwersytet  stracił  w  nim,  według  świade- 
ctwa wszystkich  współczesnycli.  męża  znakomitych  zdolności,  niezmor- 
dowanej pracy  i  wzniosłego  serca.  WyJUady,  klóre  miewał  w  jego  mu- 
rach, należały  do  pierwsizorzędnych. 

Ogłosił  drukiem: 

1)  Jus  Gołołarum  .  studyum  z  prawa  polskiego  (dysserlacya  do« 
klorska,  Tygodnik  naukowy  z  lisr).")). 

2)  Sprawozdanie  z  dzieł  prol.  Dra  P^erdynanda  !>  i  sc  h  o  f  f  a:  aj  das 
alte  Recht  der  Armenier  in  Lemberg;  W  ion,  1802.,  b)  Urkunden  zur  (je- 


')  Podajemy  według  nekrologu  skreślonego  przyjacielską  ręką  proi.  L.  P  i  ę  Ł  a  k  a 
w  Piawnikn  s  r.  1870»  itr.  74.  i  a. 
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schichte  der  Armenier  in  Lemberg,  Wien,  1864.  (Tygodaik  iuiuko«7 

z  r.  18G5). 

'^)  Ocenienie  ze  stanowiska  prawa  polskiego  dzieła  p.  .fóz€*fa 
u  i  s  p.  t.  I*rawo  spadkowe  weiiłufz  zasad  i  przepisów  prawa  rzym-kiej". 
dawnego  prawa  polskie^jo,  jak  również  praw  nowożytnych,  austryackiegu 
i  t.  d.  (Dziennik  literacki  1800). 

4)  Ocenienie  ze  stanowiska  prawa  polskiego  dzieła  Wacł.  AleL-. 
M  a  c  i  e  i  o  w  s  k  i  e  g  o  p.  Ł.  Uistorya  prawodawslw  siowiańakich.  (Ozioi- 
nik  literacki  1807) 

5)  Ocenienie  dzieła  jirof.  Dr.  Piotra  Burzy  oskiego  :  Prawo 
polskie  prywatne.  (Prawnik  Nr.  2.  z  1870). 

()j  Wstępny  i  końcowy  wykład  o  statutach  Kazimierza  Wielkiego 
(Dziennik  Uteracki  1869,  1870). 

Był  jednym  z  założycieli  i  stałych  współpracowników  » Prawnika* 
w  pierwszym  roku  jego  istnienia,  a  ostatnim  swego  łycia. 

Ale  i  na  innąj  niwie,  na  polu  twórczości  poetyckiąj  i  literackif;! 
byl  i.  p.  Zborowski  czynnym.  W  pierwszym  okresie  swego  mło- 
dzieńczego żywota  ogłaszał  sporo  wierszy  rzewnych  a  natchnionych 

z  podpisem  Stanisław  Z.,  S  t.  Z.  lub  Juliusz  .lastrzębozyk 
w  Dzienniku  literackim  i  Przyjacielu  domowym 
1860 — 1863.  Pod  tym  ostatnim  pseudonimem  wydał  także  sporą  br<v 
szurę  p.  t.  » Krzyżowy  charakter  ruchu  polskiego  i  trzy  ciiarakterystyki- 
Lwów,  1864.  Tłem  wszystkich  tych  utworów  były  wypadki  roku 
1863,  i  postacie  ówczesnych  warszawskich  książąt  kościoła  j>olskiego. 

7.  Dr.  Józef  Mosiag  urodził  się  r.  1841.  w  Itzeszowie,  szkoły  śre- 
dnie odbywał  we  Lwowie  i  w  Hermanstadt,  sUidya  prawnicze  na  Uni- 
wersytecie wiedeńskim,  Akademii  prawniczej  w  Hermanstadt  i  w  Uni- 
wersytecie lwowskim,  gdzie  też  otrzymał  w  r.  186-i.  stopień  doktora 
praw.  a  wshdjiw.^^zy  do  kancelaryi  adwokackiej  Dra  K  a  b  a  ta  złożył 
w  r.  18()5.  z  wyszczególnieniem  egzamen  adwokacki. 

Wszedł  w  skład  Wydziału  prawa  z  zimowem  półroczem  1869/70. 
na  podstawie  rozprawy  »Die  Lehre  von  der  Erloschunj;  der  Strafbarkeil 
der  Verl)rcchen  mit  hesonderer  nii«  ksicht  auf  das  oesterreichische  Heclil 
und  die  He.stiminunfj;eii  des  oesterr.  Knwurles  eines  Strafuesełzes  v.  .'. 
1S()7'  i  wykładu  wslcpnes^o  >Das  Wesen  des  Aiiklageprinzips  im  Slnil- 
processe*,  jako  ddccnt  prawa  karnej^o  z  wykładem  {)olskim.  ale  fiin-zo- 
wał  tylko  przez  jedno  półroczu.  W  lelniem  półroczu  1870^ L  spotykamy 


*)  Praca  ta  zyskała  inu  wysokie  uznaoie  se  tstrony  samego  Maciąjowakiego. 
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go  Jako  suplenta  pruc-esu  cywilnego  z  wyUadem  memieckiiii,  a  w  simo- 
wem  półroczu  1871/2.  występi^e  znów  jako  docent  prawa  karano, 

i  sprawige  tę  czynność  przez  cały  rok,  do  ząjścia  z  tego  świata  w  kwie- 
cie wi^  dnia  10.  mąja  1872.  »Frawnik«  w  Nrze  20.  z  1872.  zapisige, 

ii  ś.  p.  Dr.  M.  był  dla  swych  zdolności,  wiedzy  tudzież  prawości  po- 
wszecłmie  poważanym,  i  że  po/o^lawił  now  ;t  Inkę  w  ^wego  prawdzi- 
wych miłuśników  nauki,  a  szczery  żal  u  wszyiiŁkicii,  którzy  mieli  sposo- 
bność  poznania  go. 

8.  Dr.  Kdward  liiilil,  iirndzony  w  Czecłiach,  dawnioj  docent  prywa- 
tny filozofii  prawa  na  Uniwersytecie  prac^skim,  następnie  nadzwyczajny 
profesor  togo  przedmiotu  na  I  iiiwersylecie  .lagiclloi^skini .  po/.niej  zwy- 
czajny profesor  filozofii  prawa  oraz  historyi  prawa  i  państwa  niemiec- 
kiego  tamże,  działał  na  naszym  Uniwersytecie  od  zimowego  półrocza 
1870/1.  do  zimowego  półrocza  1882/3.  włącznie.  We  Lwowie  był  profe- 
sorem historyi  prawa  i  państwa  niemieckiego,  oraz  zastępcą  profesora 
austryackiego  ustawodawstwa  skarbowego,  które  obj^  po  ś.  p.  Baye- 
rze.  Wykładał  tu  także  encyklopedyę  prawa,  filozofię  prawa  i  prawo 
międzynarodowe,  od  ustąpienia  Dr.  Rulfa  aż  do  powołania  Dr.  Rosz- 
kowskiego, a  encyklopedyę  i  później.  Dowodem  zaufania  kolegów  był 
jego  dwukrotny  wył)ór  na  dziekana  w  lataeh  1H71  2.  i  1872  3.  Olizna- 
jomił  się  z  jł^-zykiem  polskim  o  tyle,  że  nioj^ł  słuchać  przy  ei.'zaminach 
odpowiedzi  polskich,  stawiajjjc  pytania  po  niemiecku.  W  ogtłie  odznaczał 
się  życzliwością  dla  kraju  i  narodowości,  wśród  których  żył.  Zmarł 
w  d.  12.  kwietnia  18H-i.  w  Iglawie  na  Morawacli  '). 

0.  Dr.  Raban  br.  Canstein,  urodzony  we  lAvowie,  25.  sierpnia  IHi.f). 
ukończył  tu  gimnazyum  i  studya  praw  nicze  :  stopień  doktora  prawa 
uzyskał  w  r.  1870.  i  w  kilka  miesięcy  później  otrzymał  suplenturę  prawa 
handlom^SO  i  wdslowego  z  wykładem  niemieckim  w  zastępstwie  pro- 
fesora Mora.  Po  nadaniu  Uniwersytetowi  Nąjw.  postan.  z  1871.  chara- 
kteru narodowego  ustępąje  z  suplentury,  a  w  ciągu  letniego  p^rocza 
1872/3.  habilitąje  się  jako  docent  prywatny  prawa  handlowego  i  we- 
kslowego z  wykładem  polskim,  i  wykłada  do  końca  r.  1874/5,  poczem 
powołany  zostaje  Najw.  postan.  z  19.  lipca  1875.  jako  nadzwyczajny 
profesor  prawa  handlowego  i  wekslowego,  tudzież  procesu  cywilnego 
do  nowo  założonego  IJniwersylelu  w^  ( ".zerniowcach.  Za  czasów  swej 
lwowskiej  doeentiM*y  służył  oil  r.  fsflił.  w  sądzie,  gdzie  doszedł  do  rangi 
a<ljunkla  i  luiiuował  od  r.  IH74.  jako  sędzia  z  głogiem  rozslrzygaja.eym 
przy  sądzie  krajowym  w  sprawach  cywilnycli.    Ud  października  1871. 


<)  Pfttn  nekrolog  ś.  p.  Dr.  BuhU  w  Nr.  17.  Pn^.  sąd.  i  adm.  s  1888. 
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wykładał  także  na  Politechnice  prawo  handlowe  i  wekslowe,  Ładziei 
ustawodawstwo  o  etach  i  monopolach. 

Dnia  20.  lipca  1879.  mianowany  został  nadzwycząjnym  proresorem 
prawa  handlowego,  wekslowego  i  procesu  cywilnego  na  Uniwersytecie 
w  tiracu,  a  i.  kwietnia  1881.  został  tamże  zwyczajnym  profesorem. 

Ogłosił  drukiem: 

1.  jii)  [Milsku: 

1)  /inumy  przepisów  dla  handlowych  spółek  akcyjnych  wc«lic  pro- 
jektu rządowego  (Prawnik  Nr.  6 — 19,  z  r.  1874;. 

2)  Szereg  drobniejszych  artykułów  w  Prawniku, 
n.  Po  niemiecku: 

1)  StellYertretung,  (Bnscb,  Archiv  filr  Handels-  und  Wechseirecht, 
20  Bd.) 

2)  Auflrag  u.  Yollmacht;  ((Iriinhuts  Zlsch.  'l  M.) 

3)  Kaufmann;  ((ioldschmidt^;  Ztsch.  L  Handelsrecht  20.  Bd.) 
i)  Anu'('M,  ((jlerichl.wilun<i  1871). 

6)  Osterr.  Ciyilprozcssnoyellc  Wien.  1875. 
II.  Późnifj  (samoistne  dzieła): 

6)  Streilgenossenscłiall  u.  NeheninterYenlion  1H70. 

7)  Rationelle  Grundlagen  des  Civilprozesses  1877. 

8)  Anerkennung  u.  Gestftndniss,  Berlin,  1879. 

9)  Lehrbuch  des  OsL  CiTilprozessrechtes  1880/82.;  2.  Auli.  1893. 
2.  Bd& 

10)  Ck>mpendium  des  dst  CiYilprozessrechtes  1885.;  2.  AufL  1893. 
2.  Bandę. 

U)  Lehrbuch  des  Wech.selrcchtes,  1890. 

12)  Compendium  des  Wcchselreeliles.  181H). 

13)  Check.  Weelisel  u.  dereń  Deckung,  1891. 

Oprócz  fei,'<i  różne  rozprawki  w  eza.sopismaeh :  1)  Muncliener  kri- 
lisehe  Yierleljaluesschnri,  2)  Buseirs  Arcliiv  fur  Ihindels-  u.  Wechsei- 
recht, ii)  Zeitschrill  liir  Hechtsgeschiehle ,  4)  (irOuhuls  /eiLschrill  f. 
das  PriTat-  u.  Offentliche  Recht  der  Uegenwart,  5)  Zeitschrill  fUr  deu- 
tschen  CiTiIprocess,  6)Juristische  Blfltter,  7)  A.  0.  GerichtszeiŁung,  8)Ar« 
chiT  f.  katholisches  Kirchenrecht  (v.  VeringX  9)  Geller's  Genlralblatt 
f.  die  juristiscfae  Pnuds,  10)  Wochenschrifl  Rlr  AcUenrecht  u.  Bankwe- 
sen,  11)  Heymann*s  Litteraturblatt,  12)  Yerhandlungen  des  22.  Ju- 
ristentages. 

10.  Dr.  Teodor  Kulczycki  odbył  je.-^zcze  w  r.  18ó5.  na  uniwer- 
syteri(>  w  Pradze  wykład  lialtilitacyjiiv  z  rai-hiinkowo.śei  państwowej, 
poczeni  w  r.  1S.')()  otrzymał  ccuiain  IrtfrHdi  w  Uniwersytecie  .la^Mellon- 
skim  i  wykładał  taiuże  cztery  lata.    W  r.  1800.  uzyskał  rcskr.  minist 
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K  1C  >.    października  I.  14.922.  pr/cniosionio  docentury  na  uniwor.^^ytet  lwow- 
ski,   nie  wykonywał  jej  jednak,  wskutek  nawału  czynności  urzędowych 
W  torajowej  Dyrekcyi  .'-karbu,  przez  co  vcnia  Icgouli  wygasła.  Dopiero 
35  leŁ]:iiem  półroczem  1871/2.  odzyskał  ją  napowrul;  gdy  jednakże  stanęła 
Icwestya  suplentury  wykładów  rachiiiikowośd  państwowej,  spowodowana 
ustąpieniem  prof.  Ho n esika,  powierzono  soplenturę  nie  jemu,  lecz 
p.  Stefanowi  Kojimie,  sekretarzowi  uniwersytetu.  Od  r.  1885,  skut- 
kiem dęikiej  choroby,  przestał  wykładać;  w  r.  1889.  zakończył  życie. 
Hył  c  L  starszym  radcą  rachunkowym,  cs^onkiem  komisyi  egzamina- 
cyifidj  dla  rachunkowości  państwowej,  bywał  członkiem  Elady  miasta 
Lwowa. 

Ogłosił  drukiem:  S chr  o tt a  Rachunkowo^  państwową  w  tłóma- 
czentu. 

11.  Ih*.  Józef  Weigel,  lekarz  praktyczny,  członek  Rady  miasta  Lwo- 
wa, był  Miph  ntem  medycyny  sądowej  od  r.  1872.  do  1879,  w  którym 
to  czacie,  równocześnie  z  habilitacyą  Dr.  Feigla  na  docenta,  zrezy- 
Iłował  ze  suplentury.  Urodzony  w  r.  1843,  uzyskał  stopień  doktora  me- 
dycyny w  r.  1866,  był  asystentem  na  klinice  wiedeńskiej  prof.  B  i  1 1- 
Totha  1867—1869  i  wyUadał  praktyczną  chirurgię  w  byłym  instytu- 
cie medyczne  -  chirurgicznym  we  Lwowie  od  r.  1872.  aż  do  zwinię- 
cia go. 

12.  Dr*  Aleksander  Ogonowski^  został  uchwałą  grona  profeso- 
rów z  4.  października  1872,  zatwierdzoną  reskr.  minist  z  2.  listopada 
1872.  L  13.504.  mianowany  suplentem  austryackiego  prywatnego  z  wy- 
kładem ruskim.  Uchwah|  z  d.  8.  kwietnia  1874,  zatwierdzoną  reskr. 
minisL  z  15.  kwietnia  1874.  I.  1107.  otrzymał  Dr.  O.  mmam  hgendi 
z  tegoż  przedmiotu  w  charakterze  prywatnego  docenta.  Uchwałą  po- 
wziętą d.  HO.  liiK-a  1877.  został  zaproponowany,  a  Najw.  postan.  z  27. 
iisilopada  1877.  zamianowany  nadzwycząjnym  profesorem  prawa  cywil- 
nego z  językiem  wykładowym  ruskim,  poczem  na  wnio.^ek  grona  prof. 
z  !<».  stycznia  1881.  został  mianowany  Najw.  po.''tan.  z  27.  marca  1882. 
zwyczajnym  prorc.^orem  te;:o  przedmiotu  z  językiem  wykładowym  ru- 
skim, r.  po  śmierci  ś.  p.  prol".  Fangora  wykładał  także,  za 
osol)ną  rcnuniriacNa.  prawo  ;,'ornicze  austryackie.  Hył  doktorem  prawa 
i  filozofiii.  Urodzony  w  Hukaczowcach  w  r.  1848,  zmarł  d.  10.  lu- 
tego 1891. 

Za  cza.sów  swej  profesury  był  ś.  p.  Dr.  O.  dziekanem  Wydziału 
firawa  w  r.  ISSC).  członkiem  koinisyi  dla  tcoretyc/tjycli  e;.fzaminów  pań- 
stwowycli  odd/-iału  .sidourio  i  prawiio-liislorycziiego.  Był  od  r.  1883. 
człoiikiein  Uady  miasta  Lwowa. 
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Ogłosił  drukiem: 

I.  po  niemi  e  c  k  u  : 

1)  Krorleningen  zur  Theorie  des  TahuhiKMjjfiithiifiis  ^Oeslerr.  Gf^ 
richlszciliing  Nr.  84 — 92  z  r.  1875.  praca  liabilihicyjnai. 

2)  Die  GesGhaflsfUłu'ung  obne  AufŁrag  nach  (isterreichiscbem  Recb- 
te.  1877. 

3)  Oesterreichisches  Ehegulerreclit,  tom  I.  (str.  442).  1880. 

n.  po  rusku  (w  piśmie  fachowem  »Czasopyś  prawnycza-): 

1)  Uwagi  do  teoryi  o  błędzie  przy  umowach  obligacyjDych  (1889). 

2)  O  zobowiązaniach  naturalnych  (1800). 

3)  Austryackie  prawo  obligacyjne  (1891). 

13.  Dr.  Edwaitl  Rittner,  urodził  się  26.  gradnia  1845.  w  Bor- 
flztynie  w  Galicyi,  sludya  gininazyalne  odbywał  w  Hrzeżanach  i  we 
LwowiCi  a  uniwersyteckie  we  Lwowie;  wstąpił  w  r.  1869.  do  i^łużby 
politycznej  w  Namiestnictwie.  Uchwałą  grona  profesorów  z  4.  pa:^dzier- 
nika  1872,  zatwierdzoną  reskr.  minist.  z  25.  października  1872.  i.  13X197. 
został  mianowany,  jako  ówczesny  koncypista  c.  k.  Namiestnictwa,  su- 
plcnlcm  prawa  kanonicznego.   W  ciągu  zimowego  kursu  1872,,'l  przed- 
łożył pracę  habilitacyjną  p.  l.:  »r.zy  je.^l  patron  obowiązany  utrzymywać 
budynki  kościelne?'  —  i  na  jej  podstawie,  uchwałą  grona  profesorów 
z  17.  lipca  1<Ś7:{.  zatwierdzona,  re.skr.  minist.  z  2.  sierpnia  1878.  uzy.-kał 
irtiiain  Icijctidi  z  prawa  kanonicznego,  .lednomyślną  ucliwałą  grona  pro- 
fesorów z  IS,  lipca  187 i,  j)owziefą   na   wiiio.-ck  Dr.   Ka]>ala,  zo.-lał 
zaproponowany,  a  Najw.  i>o.-tan.  z  d.  lU.  września  187k  zamianowany 
nadzwyczajnym  jirolesorem  prawa  kanonicznego  w  uniwersytecie  lwow- 
skim;   następnie    zaś    jednomyślną    uchwałą    grona    profesorów  po- 
wziętą na  wniosek  Dr.  Bilińskiego  d.  29.  lipca  1876.  został  zapro- 
ponowany, a  Najw.  poslan.  z  U.  lipca  1877.  zamianowany  zwyczajnym 
profesorem  tegoż  przedmiotu  w  tymże  uniwersytecie;  przyczem  włó- 
kno nań  obowiązek  wykładania  najmniej  co  drugi  kurs  poszczególnych 
części  austryackiego  prawa  prywatnego,  a  zwłaszcza  prawa  małżeń- 
skiego. 

W  r.  1886.  opuścił  Dr.  Rittner  uniwersytet  Zamianowany  bo- 
wiem Najw.  poslan.  z  23.  października  1885.  c.  k.  radcą  Namiestnictwa 
i  referentem  dla  spraw  administracyjnych  i  ekonomicznych  w  Badzie 
szkolnej  krajowcy,  już  tylko  do  stycznia  1886.  działał  w  Uniwersytecie. 

Za  czasów  swąj  profesury  był  Dr.  Rittner  Rektorem  uniwersy- 
tetu w  r.  1883^4.  i  dwukrotnie  dziekanem  Wydziału  prawa  (j.  n.  rozdz.  xn.); 
członkiem  komisyi  dla  teoretycznych  egzaminów  rządowych  oddziała 
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praw  no- h  isiorycziicjo  i  odd/iałii  sadowego.  .lo«l  także  członkiem  wie- 
.ieiiiśkif.j    koinisN  1  t'fZzanHiiacv)nci  oddziału  prawno- liistoryeznefjo. 

Na.iw.  postari.  z  18.  styc/.nia   ISS*;.  fitrzymał  Dr.  Hittner  tytuł 
i  chiirakter  f.  k.  I»ad<-y  Dworu,  i  zo.stał  powoiany  do  e.  k.  Ministei-.stwa 
"Wyznań   i  Oświaty.  Mianowany  w  li.-^topadzir  iSHt).  rzeczywistym  radcą 
minisleryalnym,  olrzymał  następnie  tytuł  i  cliarakter  szefa  sekcyjnego, 
w  r.  1891.  został  rzeczywistym  szefem  sekcyjnym,  przyczem  zauważać 
trzeba,   że  pierwszy  to  szef  sekcyi  Polak,  nie  tytko  w  Ministerstwie 
Oświaty,  ale  w  ogóle.  Dziś  jest  pierwszym  szefem  sekcyi  w  temże  Mini' 
sterstwie,  a  jako  taki  pierwszym  zastępcą  Ministra  Oświaty.  Posiada 
krzyż  kawalerski  orderu  Leopolda,  order  ielaznąj  korony  U.  klasy  i  ko- 
maudorski  krzyż  orderu  papieskiego  św.  Grzegorza  z  gwiazdą.  Od  r. 
1893.  jest  członkiem  Trybunału  Stanu. 

.lako  Rektor  uniwersytetu  zasiadał  Pr.  Rittner  w  Segmie  krąjo- 
wym  na  sesyach  w  r.  1883.  i  1884,  i  był  referentem  projektu  ustawy 
o  konkurencyi  do  budynków  kościelnych  i  plebańskich  *).   W  r.  1880. 
wybrany  posłem  do  Rady  państwa  z  okręgu  wyborczego  miast  Przemyśl  • 
Gródek,  zasiadał  w  niej  do  r.  1883,  należąc  do  wielu  komisyj,  zwłaszcza 
prawniczych.  Przemawiał  w  Izbie  w  sprawrie  ustawy  o  lichwie.  Jako 
radca  Namiestnictwa  występował  w  r.  1885.  w  Sejmie  w  charakterze 
komisarza  rządowp;;o  dla  spraw  Hady  szkolnej  krajowej,  biorąc  udział 
w  rozprawach  nad  budżetem  szkolnym  i  w  obradach  nad  projektem 
znuany  ustawy  o  języku  wykładowym  (wniosek  Romańczuka). 

Jest  czynnym  członkiem  Akademii  Umiejętności  w  Krakowie,  a  od 
r.  1892.  czeskiąj  Akademii  rmiejęiności  w  Pradze;  członkiem  czynnym 
Towarzystwa  dla  nauki  prawa  kościelnego  w  Getyndze. 

Ogłosił  drukiem: 
I.  po  polsku: 

1)  Celibat  w  Polsce  (Przew.  nauk.  i  liter.  1874). 

2)  Prawo  kościelne  katolickie,  Łom  I,  Lwów  1877,  tom  II,  1879. 
Drugie  wydanie  w  r.  1889*). 

3)  Śluby  cywilne  w  historycznym  rozwoju  (Biblioteka  umiejętności 
prawnych  1879). 


>)  Patrz  o  tein  Starzyński:  Sesya  Siymu  galie,  w  r.  1884,  Lwów  1885.  (Od- 
bitka r  Ateneum). 

-)  PrzeUómaczonc  na  jeżyk  czeski  z  inieyatywy  i  nak/adrni  czcskii-L''*  Towa- 
IZfBlwa  prawniczego,  p.  t.:  »Cirkeviii  pravu  kalulickr-,  napsal  \h.  K.  liillner,  pcof* 
nnirersity  Lvoviike<.  Tfómaczuaia  dukonał  Dr.  Euianuel  Zittk,  tom  I  I8S7,  tom  II. 
1889. 
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4)  Rozwody  i  małżeństwa  siedmiogrodzkie  i  Przej?!.  s^d.  i  aclmin. 

5)  Projekt  uslawy  o  konkurencyi  kościelnej  dla  miasta  Lwowa 
(tamże  1880). 

6)  O  poczuciu  prawa  w  społeczeństwie  (Gazeta  Lwowska  Nr.  2S6. 
227  z  r.  1876). 

II.  po  niemiecku: 

1)  Ist  der  Patron  zur  Kirciienbaulast  verpllichteŁ?  (Arcłiłv  1.  civili- 
.sli^ciie  l'raxi.s  1874.  Iki.  57). 

2)  Die  HegierungsYorlagen  zur  Regclung  dor  kirchliciien  \'erhitJi. 
nisse  (Osterr.  Zlscb.  f.  Verwaltung  1874.  Nr.  7—11). 

3)  Das  Eherecht  bei  den  Civilisten  (GrflD  haTs  Ztschr.  f.  das  Pń- 
yat-  u.  OfTentliche  Redit  der  Gegenwart,  1875). 

4)  Osterreichisches  Eherecht  Leipzig,  1876. 

5)  Auch  Einiges  Ober  die  »Siebenbtlrger  Eheii«  (Allg.  Osterr.  Ge- 
richtszeitoDg,  1880). 

6)  Zq  Friedbergs  Ausgaben  der  Gregorianischen  Decretalien- 
aammlung  u.  der  ąuinąm  CompUałumes  anłiquae  (Zeitschr.  f.  Kircbeo- 
recht,  tom  XIX.  z  r.  1884,  str.  71). 

7)  Die  Rechtssprechang  des  6sterreicbischen  Reichsgerichtes  uod 
Verwaltung6gerichtshofes  in  Bezog  auf  confessioneUe  Angelegenhetleo 
(tamie  str.  334). 

8)  Dostarczył  .1.  H.  Sc  h  ul  temu  dat  do  polskiej  literatury  kaiio- 
nislycznej  dla  jego  dzieła:  Geschichte  der  Uuelien  u.  Litteratur  des  ca- 
nonischen  Rechtes,  tom  III.,  patrz  tamże  uwagę  na  sir.  768. 

14.  Dr.  Józef  Tymiński,  urodzony  w  r.  1827.  w  Komańczy  (pow. 
sanocki) ,  habilitował  się  jako  docent  prywatny  austr.  ustawodawstwa 
skarbowego  nąjpierw  w  Krakowie  w  r.  1872,  następnie  we  Lwowie 
w  r.  1873.  Wykkdał  przedmiot  ten  przez  dwa  pćłrocza,  poczem,  prze- 
niesiony na  stanowisko  urzędowe  poza  Lwowem,  musiał  złożyć  docen- 
turę. Był  c.  k.  nadradcą  skarbowym,  jest  członkiem  komisyi  egzamina- 
cyjną) oddziału  nauk  politycznych,  w  r.  1894.  otrzymał  tytuł  i  chara- 
kter  Radcy  Dworu. 

16.  Dr.  Longin  Feigel,  uradzony  w  r.  1845.  w  Błudnikach  w  iia- 
licyt,  egzamin  dojrzałości  złożył  w  r.  1866.  w  Czerniowcacfa,  studya 
medyczne  odbywał  w  Uniwersytecie  Jagiellońskim,  gdzie  też  otrzymał 
w  r.  1872.  stopień  doktora  medycyny.  Jeszcze  jako  słuchacz  IV.  roku 
medycyny  został  asystentem  przy  katedrze  anatomii  patologicznej  tamie 
Następnie  został  prosektorem  w  powszechnym  szpitalu  we  Lwowie  i  le- 
karzem sądowym.  Uchwałą  grona  profesorów  Wydziału  prawa  Uniwe^ 
sytetu  lwowskiego  z  d.  1.  lutego  1879,  zatwierdzoną  reskr.  minist  z  3. 
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kwietnia  1879.  1.  3546.  uzyskał  tu  veniam  hg«hdi  z  medycyny  sądowej; 
na  wniosek  zaś  tegoż  grona  z  23.  lutego  1883.  zamianowany  został 
Najw.  postan.  z  10.  marca  1884.  nadzwycząjnym  profesorem  tegoż 
przedmiotu. 

Z  jego  nominaeyą  została  dopiero  utworzoną  ta  nadzwy> 
czaj  na  katedra  na  Wydziale  prawa,  albowiem  poprzednio 
istniała  ona  tylko  przy  inslylucin  medyczno-chiriirgirznym,  a  zajmujący 
y.\  prof  (Jatscher  wykładał  osobno  orl  r.  1851.  na  Wydziale  prawa, 
i  zato  7,o<tał  mianowany  nad/.wyczajnyni  iirnfcsorcm  uniwci^ylofii,  alo 
z  pensyij  prolt-^ora  instylulu  mcii.  cliir.  ['o  |)o\v()łatiin  (JalscIuTa 
Najw.  postan.  z  2i>.  sierpnia  IH71.  na  katedrę  do  Wiednia,  u.-lanuwiono 
oi>obnego  suplcnta  dla  medycyny  sądowej  w  instytucie  medyczno-chirurg. 
a  osobnego  na  Wydziale  prawa.  UchwiUą  s  dnia  19.  lutego  1876.  przed- 
stawił dopiero  Wydział  prawa  c.  k.  Ministerstwu  prośbę  o  stworzenie  tej 
nadzwycząjnąj  katedry;  a  poparł  ją  uchwałami  z  29.  lipca  1876.  i  26.  lipca 
1877;  poczem  w  r.  1884.  nastąpiła  nominacya  Dr.  Feigla.  Po  kilku 
lalacli  gorltwąj  pracy  nauczycielskiej,  odznaczającej  się  świetnymi  wy- 
kładami, począł  prof.  Fei<4el  nie  doma}j;ae  na  zdrowiu,  a  wreszcie  d. 
24.  listo|)ada  18<)H.  przedwcześnie  zeszedł  ze  świata. 

Ogłosił  drukiem: 

1)  Uwagi  nad  zadzierżgnięeiem  (słratujitlnłloi  jelit  w  worku  prze- 
puklinowym (f^oczniki  Tow.  nauk.  krakowskiego  tudzież  tom  II.  Po.^zu- 
kiwaii  z  zakłiuin  anatom,  palolos^,  \Vszeclini«  y  .lajziellońskiej .  wydawa- 
nycli  pi/ez  proUsora  15  i  esia dt!ck i  ego,  i  równocześnie  po  niemiecku 
w  »Medieinisch(?  .lahrliiielier*  187()). 

2)  O  budowie  i  przeznaczeniu  szpiku  kostnego  (tamże). 

3)  Kazuistyka  rzadkich  wypadków  chorobowych  ze  stanowiska  pa- 
tologicznego, anatomicznego  i  kUnicznego.  (Jestto  zbiór  różnych  rozpraw 
naukowych,  druko¥ranych  w  czasopismach  lekarskich). 

4)  Opis  rozmaitych  wypadków  sądowo-lekarskich  w  »Dwutygodniku 
medycyny  publicznęj*,  jakoto: 

a)  Wypadek  uszkodzenia  śmiertelnego,  zadanego  kosą.  Zabójstwo 
czy  przypadek? 

b)  Poród  na^ły  w  wychodku,  czy  dzieciobójstwo? 

c)  Uszkodzenie  głowy,  obłąkanie,  śmierć;  czy  wskutek  doznanych 
urazów? 

d)  Uszkodzenie  głowy,  przypady  mós^we  po  sześciu  tygodniach, 

wyzdrowienie. 

e)  Poród  zaśniadu  po  doznanym  urazie.  Czy  istniąje  uszkodzenie 
ciała? 
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5)  [Rozprawa  habilitacyjna  p.  t  »Olrucie  gazem  Uenku  węgla,  a 

w  szczególności  gazem  świetlnym*. 

i'))  Podręcznik  medycyny  siuldwcj.  na  iiodstawio  dzieł  prof.  K. 
Iloirnanna,  prof.  .1.  Marschki  i  wiasnego  doświadczenia.  Lwów  1883, 
sir.  V.  i  413. 

7)  O  nagiej  śmierci  wskutek  gwałtownych  wzruszeń  umysłowych. 
(Odbitka  z  Wiadomości  lekarskich  1887). 

8)  Nagła  śmierć  w  szkole;  odpowiedź  na  odpowiedź  proH  B lu- 
men stocka  (tamżę>. 

9)  Z  kazuistyki  sądowo-lekarskiej:  Zagadkowa  śmierć  ś.  p.  R.  M., 
otrncie  czy  śmierć  naturalna?  Odpowiedź  na  odpowiedź  proC  Blumen> 
slockii  (tamże  1888). 

l<)i  Przyczynki  do  kazuistyki  Foreccepłialil  (Odbitka  z  Przeglądu 
lekar!skie;io  IHHOi 

11)  Nir<)|»i.-aiie  dotychczas  zmiany  w  pralkach  gru^^.Ucznyeh  po 
wstrzykiwuniach  limly  Kocha.  (Odhilka  z  Pr/.e;.'li|du  lekarskiego  1891). 

12)  Pierwotny  rak  kości  goleniowej,  wytworzony  w  jamie  kostney 
po  zapaleniu  szpiku  (tamże  1891). 

16.  Dr.  Józef  Kleczy iiski  działał  tylko  przez  jedno  półrocze  na 
naszym  uniwersytecie.  Urodzony  w  r.  1848.  w  Ihnatkowicach  na  Po- 
dolu rossyjskiem,  ukończył  szkoły  średnie  w  Warszawie^  następnie  uczę- 
szcza! na  Wydział  prawa  w  Szkole  (Uównej  w  Warszawie,  tudzież  na 
uniwersytetach  w  faryżu  i  Heidelherjzii,  i  tam  otrzymał  w  r.  1H()7.  .>^to- 
pień  doktora  praw.  Nostrytikacyę  tego  stopnia  uzy-kał  na  1'niwersyte- 
cie  lwowskim  w  r.  IHSO.  l'o  ukoiiczeniu  sludyow  liył  dłiiżs/.y  czas 
współ[>?a(  o\\  iiikiem  'f>,asii«.  a  od  r.  IHTó.  aż  do  nlijęcla  kalech  y  mzę- 
dnikiem  Wydziału  krajowego  w  biórze  slalystye/.ncm.  .Icsl  ohccnic  zwy- 
czajnym profesorem  statystyki  oraz  austryackiego  prawa  politycznego 
i  administracyjnego  w  Uniwersytecie  Jagiellońskim,  członkiem  komisyi 
egzaminacyjną]  rządowej  oddziału  nauk  politycznych,  dyrektorem  miej- 
skiego bióra  statystycznego  w  Krakowie.  Był  dziekanem  tamtejszego 
Wydziału  prawa. 

Szereg  jego  prac  naukowych  aż  po  r.  1^87.  ogłasza  Kronika 

U  ni  w.  .lagiell.  str.  128/9. 
Pó/>,niej  napisał : 

1)  llank  ziemski  w  Poznaniu  (l'rzegląd  polski,  1887). 

2)  O  'iiniiKe  h  i  obszarach  w  (lalicyi  irrzeiil.  sa.d.  i  adm.  1887). 

H)  Stn\var/\ .^zcnia  sliidenekie  (l'r/e<_'l.  pulskt.  1888). 

I)  Propinaeya  i  szynkarsluo  ^tain/c,  1888j. 

.'))  Krakau,  stalistischer  llericiil  iiber  die  wichtigslen  demographi- 
schen  YerhalŁnisse.  Wien,  1888. 
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ii)   t^tan  ekonomiczny  (ialicyi  iPr/ogl.  pol.  1M88). 

7)  Statystyka  miasta  Krakowa  zeszyt  II,  1HH9:  z«\szyt  III.  1892. 

8)  Krakau.  Wien  ,  ISiłO:  (odhitka  z  Oslerr.  Sladlclmclł). 
O)   X  powDiiii  j)foct'su  wailowickiego.  (Przegl.  pni.  Istio). 

1<  >)   Spisy  iiiciiiosei  w  Hzeczypospolilej  polskiej,   ^^liozpr.  Wydz.  hist. 
ftloz.   Akad.  L'miej.,  tom  X^X.  i  odbitka). 

11)  L*olska  w  cyfrach  (Przegl.  pol.  1872^ 

12)  Pogłówne  generalne  w  Polsce  i  oparte  na  niem  spisy  ludności 
(Uozpr.  Wydz.  hist.  filoz.  Akad.  Umiej.,  tom  XXX,  i  odbitka). 

13)  Z  wielkiego  zagadnienia.  (Przegl.  pol.  189^). 

l^)  Tneci  ąjazd  prawników  i  ekonomistów  polskicli  (Przegląd  pol- 
ski z  r.  1893.  i  odbitka). 

15)  Spis  ludnodci  dyecezyi  krakowskiej  w  r.  1787.  (Rozpr.  Akad. 
j.  w.  1894). 

16)  Krakao.  Wien,  1894.  (Odb.  z  Osterr.  Stfidtebuch). 

1 7.  Dr.  Jósef  Kasznica,  następca  profesora  Rittnerana katedrze 
prawa  kanonicznego,  działał  u  nas  niestety  bardzo  krótko,  bo  tylko  rok 
jeden,  a  ta  krótkość  czasu  tem  dla  nas  boleśniejsza,  ie  powodem  zakoń- 
czenia działalności  była  jego  śmierć  przedwczesna,  która  osierociła  liczną 
rodzinę,  a  Uniwersytetowi  i  nauce  dotkliwą  wyrządziła  szkodę.  Ale  i  ten 
rok  wystarczył,  ażeby  ś.  p.  Kasznica  trwale  pozostał  w  sercach  i  pa- 
mięci kolegów. 

Dr.  K.  urodził  się  w  Dynowie  w  (ialicyi  r.  \HH\.  Szkoły  normalne 
i  giłiinazyalne  odbywał  w  lizcszowie,  późnic^j   w  Krakowie,  sadzie  też 
w  r.  lSń'2.  złożył  e}.'zamin  dojrzałości   i  wstąpił  na  Wydział  prawny 
w  Utiiwcrsyleeie.   ł'o  złożeniu  c-izimiinii  prawno-hislorycziiego  przeniósł 
się  na  I  niwersytet   wiedeński,   gdzie   w  r.  180O.  otrzymał  stopicn  d<t- 
ktora  i)niwa,  na  podstawie  egzaminów  .ścisły(;h  i  rozprawy;    IJechl  und 
Kirchenrecht :   eirileitcnde  rntersuclmng  iiher  die  Stellung  des  Kirchen- 
recliles  zur  Kechtswissen.sciiart   der  (iegciiwart'^.    Do  r.  18(il.  służył 
w  wiedeńskiej  c.  k.  Prokuiatoryi  .Skarbu.   W  r.  lhU2.  udał  się  do  Pa- 
ryża; tam  zapoznał  się  ze  słynnym  ekonomistą  Ludwikiem  Wołow- 
skim i  słynnym  cywilislą  Janem  Kantym  W^  oto  w  s  kim,  któremn  wła- 
dnie margrabia  Wielopolski  polecił  wyszukanie  odpowiednich  sił  do 
objącia  katedr  na  Wydziale  prawa  i  administracyi  w  nowo  otworzyć 
się  mąjącej,  a  na  narodowej  podstawie  opartąj,  Szkole  Głównąj  war- 
szawskiej. Rezultatem  było  powołanie  Kasznicy  zaraz  w  rzędzie 
pierwszych  profesorów  Sdioty  głównej  we  wrześniu  r.  1862.  na  profe- 
sora >encyklopedyi  prawa,  prawa  natury  i  kościelnego*.  Póżniąj  nostry- 
fikował tam  Kasznica  swój  austryacki  dyplom  doktorski,  i  otrzymał  sto- 
pień »doktora  prawa  państwowego*^. 
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Wykład  finuyklopedyi  prawa,  rozpoczęty  r.  1862.  prr»wa«iził  fin»f^  1 
sor  K.  az  do  opu.szczcnia  Warszawy  (od  r.  IHfiO.   |n)d  nazw^  en'  yk!«i-  I 
pcdyi  nauk  prawnych  i  politycznycli) :  prawo  kośeielno  wykhflał  aż  d<  i 
pi'/('ks/.la!(<'nia  Szkoły  (ił('»wiiei   w  r.  18(5*).   na  dzisiejszy   c-<'s.  rM~\j-k\ 
l  niwnsyteł  warszawski,  w  klóiego  programie  wykładów  prawo  kił- 
ścieliio  niu  znalazło  iioiiiicszczcnia. 

Jeszcze  w  Szkole  ( Iłowncj  warszawskiej  pełnił  K.  obowiązki  r?ekre- 
tarza  Wydziału  jtrawa.  a  ?iastę|inie  dziekana  tego  Wydziału  do  r.  IWl' 
na.stępnie  zaś,  od  187().  aż  do  konea  t.  j.  do  r.  IHBó,  był  bez  przer\») 
dziekanem  Wydziału  prawa  w  Uniwersytecie  warszawskim;  wybierano 
go  na  lę  godnoś<$  co  trzy  lata.  Zasiadał  takie  w  komisyi  emerytalni  dk 
Królestwa  polskiego,  jako  delegat  Ministerstwa  OMeceoia.  OC/zymal 
ordery  św.  Stanisława  2.  klasy,  św.  Anny  2.  klasy  i  św.  Włodzimierza 
3.  klasy,  oraz  w  r.  1884.  rangę  rzeczywistego  Eladcy  Stano. 

Najw.  postan.  z  26.  czerwca  1886.  mianowany  został  zwycząjoym 
profesorem  prawa  kościelnego  w  Uniwersytecie  lwowskim.  W  dekrecie 
nominacyjnym  włożono  nań  takie  obowiązek  odbywania  co  dragi  kurs 
wykładów  z  zakresu  filozofii  prawa  albo  encyklopedyi  prawa.  Bezpo- 
ńrednio  potem  został  członkiem  komisyi  egzaminacyjnej  rządowej  od-  , 
działu  prawno -historycznego.  Na  r.  1887/8.  obrany  został  dziekanem 
Wydziału  prawa;  i  na  lem  stanowisku  zaskoczyła  go  śmierć  po  kilko-  \ 
dniowem  zaledwie  urzędowaniu. 

Ogło.sił  drukiem:  i 

1)  O  pojęciu  i  systemie  nauk  społecznych.  (Odbitka  z  Biblioteki 
Warszawskiej,  1870).  ! 

2)  O  istocie  prawa  (w  języku  rosyjskim).  Warszawa  1872.,  str.  JJI. 

i  197.  ' 

3)  Kilka  słów  o  znaczeniu  prawa  w  społeczeństwie  (liozela  sądowa 
warszaw.-^ka,  1 878).  | 

4)  O  wyrazie  socyologia* ;  przyczynek  do  ustalenia  terminologii 
naukowej  (Odbitka  z  » Wieku*  z  1878). 

5)  Kilka  uwag  z  powodu  niektórych  pism  filozolicziio- prawnych, 
wydanych  w  ostatnich  latach  (Odbitka  z  Nr.  9 — 12.  (Jaz.  .sądów.  War. 
z  1874). 

6)  Wyobrażenia  ludowe  o  prawie  i  prawo  zwyczajowe  (tamie  1875). 

7)  O  stosunku  prawoznawstwa  do  innych  nauk;  przyczynek  do 
encyklopedyi  prawa.  Warszawa,  1876. 

8)  Zasady  i  polityka.  (Odbitka  z  Niwy,  1877). 

9)  Pius  ix.  pośród  dziejów  (Niwa,  1878). 

10)  O  chorobach  sp<rfecznych  (Odbitka  z  Niwy,  1880). 

11)  Nasze  wykształcenie  polityczne  (Niwa,  z  1881). 
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12)  Tak  zwany  oportunizm  w  polityce  (Niwa,  1881). 

13)  Gentralizacya  w  państwie  tegoczesnem  (Niwa,  1881). 

14)  Kilka  słów  o  znaczeniu  stronnictw  politycznych.  Niwa,  1883). 

15)  Wydziały  prawne  w  uniwersytetach,  jako  wydziały  nauk  spo- 
łecznych. (Referat  na  I.  ^e^e  prawników  i  ekonomistów  polskich 
w  Krakowie  1887,  którego  ś.  p.  Kasz  ni  ca  byt  wiceprezesem;  ogło- 
szony w  ['rzcgl.  .s!id.  i  adniiii  1ss7*). 

18.  Dr.  AdolfHeck  urotkit  sio  w  r.  IHól.  po  ukończeniu  wszyst- 
kich stiulyńw  otrzymał  slopieii  doktora  prawa  w  I  iiiwcrsytfcic  lwow- 
skim. Wstąpiwszy  do  shiżby  sądowej  doszedł  w  ulej  do  st<iptiia  c.  k. 
adjuiikla.  ^'a  podstawie  rozpraw:  1)  Zbrodnia  oszustwa  podług  austrya- 
ckiego  prawa  karnego,  w  porównaniu  z  bezprawiem  cywiluein;  2)  U  .są- 
downictwie w  Bośnii  i  Hercogowinie,  uzyskał  veniamkgendi  z  austrya- 
ckiego  prawa  i  procesu  karnego  uchwa^  grona  profesorów  Wydziału 
prawa  z  5.  lutego  1887,  zatwierdzoną  reskr.  minist  z  27.  września  1887. 
1.  11714.  Wskutek  przeniesienia  na  stanowisko  służbowe  poza  Lwo- 
wem utracił  Dr.  Heck  w  myśl  olx>wiązHiących  przepisów  veniam  le- 
gentli  w  r.  1890.  Zmarł  w  r.  1893. 

Ogłosił  drukiem : 

1)  O  si^downictwie  w  Uośnii  i  Hercogowinie  (l*rzegL  ^ąd.  i  adm. 
1881.  Nr.  24— .SI). 

2)  O  udziale  w  pr/eslęp.slwii;  (tauiże  1SS7). 

3)  Au.stryackie  prawo  prasowe,  zeszyt  I  i  II.  f-.wów,  Altenberg, 
(większe  dzi^o  niedokończone). 


*j  Palrz  piękne  wspomnień  i*'  p()>micrtiio  o  ś.  p.  Kasznicy  W  pR^lądue  pol- 
Bkim  listopad  1867.  piórm  prof.  Fryd.  Zolla  i  St  Tarnowskiego. 
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KOZDZIAL  lUĄTY. 

Kronika  Wydziału  filoKoflesmego. 

|{ok  s/.kolny  1^*)l*/7.).  wykazywał  w  zimowem  półroczu  następujący 
skład  osobowy  iia  lnkiilhcit'  ftlozoficznym: 
I.  profesorów it'  /.u  yc/.ajni ; 

a)  Dr.  Adolf  Weiss,  profesor  botaniki,  następnie  profesor 
w  Pradze;  b)  Dr.  Mikołaj  Lipiński,  prof.  lilozofii;  c)  Dr.  Ignacy  L  e- 
mocti,  prof.  matematyki;  d)  Dr.  Wilhelm  Kergel,  prof.  klasycznej 
filologii,  następnie  profesor  w  Gracu;  e)  Dr.  Hermann  Maksymilian 
Schmidt,  prof.  zoologii;  p  Dr.  Gustaw  Lin  ker,  prof.  klasycznej  filo- 
logii, następnie  profesor  w  Pradze:  g)  Dr.  Alojzy  Handl,  prof.  fizyki, 
naslępni(!  profesor  Akademii  woj.skowej  w  Wiener-Neustadt,  a  dzi.4  Re- 
ktor Uniwersytetu  Czerniowicckiego :  h>  Dr.  Antoni  Małecki,  prof.  ję- 
zyka i  literatury  polskiej:  i)  Dr.  Henryk  /  c  i  s  s  b  e  r  prof.  historyi 
pows/eeliiiej,  następnie  profe>or  I  iiiwcrsylclii  w  Innshriicku  a  dziś 
w  Wiedniu:  A)  W  .lan  IM  ocli.  prot".  tiicmi(«(kit:^'o  je/yka  i  literatury; 
li  Dr.  Kdward  Linn»;niann,  [irol.  elieinii,  następnie  prole.sor  w  lier- 
nie  na  Politechnice;  m)  Dr.  Kdward  Hoberl  Uoessler,  prof.  hi- 
storyi  austryackicy,.  następnie  profesor  w  Gracu. 

n.  Snplenci: 

a)  Ks.  prof.  Dr.  Kostek,  suplent  pedagogiki  (profesor  Wydziału 
teologicznego);  h)  Ks.  Dr.  Emilian  Ogonowski,  suplent  ruskiego  języka 

i  literatury. 

III.  Do(;enei  prywatni: 

Dr.  Franeiszek  Ksawery  Liske.  świeżo  habilitowany  doeent  hi- 
sloryi  {)ows/,echii<"|. 'r\  Ikn /,  iisl  prof.  M a  ł  e  <■  k  i e   o.  prof.  M|>ińskie»(o 
Dra    Uskejfii  ro/.ln /.inicwhta  wti^dy  jioL-ika  mowa  w  s;il;u-łi  wykła- 
dowych Wydziału   lilo/.olic/.nego;  Ks,  Dr.  Ogonowski  wykładał  po 
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rus;ku.    Do  firona  nauczycieli  na  lyin  Wydziale  należał  i  p.  Lubin  O  I  e- 
i  u  s  k  i ,  jako  nauczyciel  stenoj^Talii :  w  lelniem  |M)łr.)c/.u  186i),/7().  przy- 
byvv*u    p.  Emanuel  Stauber,  jako  nauczyciel  jeżyka  włoskiego.  Z  zi- 
mowem  półroczem  1870/1.  nie  zastajemy  już  prof.  L  e  m  o  c  łi  a,  Lipiń- 
skie go  i  Linkera;  pierwszego  nie  zastąpiono  wcale,  drugiego  miej- 
sce zajął  Dr.  Karol  Zygmunt  Barach- Rappaport,  jako  zwyczajny 
profesor  filozofii ;  po  trzecim  objął  filologiczną  katedrę  Dr.  Jan  Wróbel 
w  charakterze  ordynaryusza.  Nadto  mianowano  osobnego  profesora  dla 
mineralogii,  kt6rą  tymczasowo  po  ustąpieniu  prof.  Zirkla  w  zastęp- 
stwie wykładał  Dr.  Schmidt;  został  nim  Dr.  Feliks  Kreutz  w  cha- 
rakterze ekstraordynaryusza,  z  językiem  wykładowym  niemieckim.  Le- 
tme  półrocze  18701,  wykaząje  dalsze  ubytki  sił  profesorskich;  niema 
już    Dra  Weissa,  (którego  zastępstwo  obj^  Dr.  Schmidt),  Dra 
Zeissberga,  Dra  Hlocha,  natomiast  ks.  Dr.  Ogonowski  wystę- 
puje już  jako  zwycząjny  profesor;  tosamo  znamię  okresu  uhyików 
Tl  osi  i  zimowe  półrocze  1871  2.  w  którem  nie  znajdi^emy  już  w  składzie 
Uniwersytetu  prof.  dr.  Kergla  i  Hoeslera,  a  nadto  przeniesionego 
podówczas  do  Innsbruku   Dra   H  a  p  p  a  p  o  r  t  a,   którego  miejsce  za- 
jął raąż  tego  znaczenia  co  Dr.  Euzebiusz  Czerkawski,  w  charakte- 
rze ordynaryu.-5za.  W-^^kułck  tej  nominacyi  przestał  ks.  prof.  Kostek 
wykładać  pedagogikę.  W  rzędzie  docentów  spolykaniy  obecnie  nadto 
Dra  Izydora  S  z  a  r  a  n  i  e  w  i  c  z  a  .   Jako   docenta  «dla  liistoryi  teryto- 
ryuw    Halicza    i   X.  Włodzimierskiego    ((^alicyi   i   Lodomeryi)*  oraz 
Dra   liotnana   Piłata  jako  docenta  hi.sloryi  literatury  polskiej,  i  Dra 
Kdwarda  Tangla  jako  docenta  anatomii  roślin.  Czerkawski,  Sza- 
ra niew  i  cz  i  l*ilat,  a  z  dawniejszych  Małecki.  Kreutz  i  Liske 
wykładają  j»o  polsku.  Tak  się  przedstawia  na  W  ydziale  filozoficznym 
kurs  przejściowy,  następujący  bezpośrednio  po  wydaniu  Najw.  postan. 
z  1871.  przyznujiłcego  Uniwersytetowi  charakter  narodowy. 

Ten  okres  przejściowy  trwał  jednak  dłużej.  W  letniem  półroczu 
1871/2.  należą  jeszcze  do  Wydziału  prof.  Schmidt,  Handl,  Linne- 
mann  i  Wróbel;  natomiast  katedrę  matematyki  obęjmuje  (po  Le- 
m  o  c  h  u)  Wawrzyniec  Źm  u  rk  o ,  języka  niemieckiego  Eugeniusz  Janota, 
(po  H  loch  u)  a  Dr.  Ksaw.  Liske  zostąje  nadzwycząjnym  profesorem; 
w  rzędzie  docentów  spotykamy  Dra  Augusta  Freunda,  jako  docenta 
chemii,  i  Dr.  Wincentego  Zakrzewskiego,  jako  docenia  historyi  po- 
wszechnej; p.  Józef  Kropiwnicki  udziela  nauki  języka  angielskiego. 
Wzimowem  półroczu  1872/3.  niema  już  Dra  Linnemanna,  a  katedrę 
chemii  obcymąje  Dr.  Bronisław  Radziszewski,  jako  nadzwyczajny 
profesor,  profesorem  botaniki  zostaje  (po  Weissie)  Dr.  Teofil  G  i  e- 
sielski;  ustępiąie  docent  Dr.  W.  Zakrzewski  i  nauczyciel  Stauber, 
Oifić  n.  9 
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a  fizykę,  rozdzieloną  na  matematyczną  i  teoretyczną  (doświadczaliiąv. 
rozpoczyna  wykiadai^  dwóch  docentów:  pierwszą  Dr.  Oskar  Fabian, 
drugą  Dr.  Tomasz  SŁanecki,  obejmując  w  ten  sposób  rj  uścizDę  pc 
prof.  Handlu,  który  też  od  letniego  półrocza  1872/3.  nie  figiinqejii 
w  spisie  członków  Wydziału  filozoficznego.  To  letnie  półrocze  pnjntm  nam 
obsadzenie  katedry  po  prof.  Kerglu  przez  Dra  Zygmunta  Węclev- 
skiego,  jako  ordynaryusza;  prof.  Liske,  Kreutz  i  Janota  tudziei 
docent  Dr.  Stanecki  są  już  zwyczajnymi  profesorami  swych  fachów: 
z  davmego  niemieckiego  grona  profesorów  fungują  jeszcze  tylko  proL 
Schmidt  i  Wróbel.  W  zimowem  półroczu  1873/4.  spotylcamy  Dn 
Szaraniewicza  w  charakterze  zwyczajnego  a  Dra  Fabiana,  jako 
nadzwycząjnego  profesora;  tudzież  p.  Jana  Amborskiego,  jako  nau- 
czyciela języka  francuskiego.  Letnie  półrof /c  187.-V4.  zaznacza  się  dla 
Wydziału  filozoileznego  stratą  ciężką,  a  doniosłą;  Dr.  Małecki  ust^ 
7.  katedry,  której  l)ył  ozdobą  i  cbluł>ą,  z  której  wywierał  ożywczy, 
boki  wpływ  na  kilkanaście  generacyj  młodzieży  i  na  szerokie  sfery 
łeczeństwa,  gromadzącego  się  tłumnie  około  wymownego  profesora; 
z  której  wreszcie  przt-z  szen'<i  lat  i)rzomauiał  sam  jeden  w  całym  l'ni- 
wersyleeie  flo  uczuć,  lozurnu  i  wyolnażni  narodu  w  języku  ojczystym 
i  o  rzeczach  ojczyslych.   Dokładność  kronikarska  każe  wspomnic*-.  że 
w  tym  kursie  ol)jął  l)r.  Wenanly  Piasecki  funkcyc  nauki  gimna-tyL 
przy  Fniwcrsy lecie.  Od  zimowego  półrocza  1874,r).  je.-t  I>r.  ł{a(lzi.>>/e\v- 
ski  zwyczajnym  prolesorem  :  od  letniego    półrocza  tegoż  roku  nsJę- 
puje  z  docentury  Dr.  Freund.  Od  zimowego  półrocza  lS75/().  nie  należy 
już  do  Wydziału  I)r.  Wio  bel,  a  natomiast  wykłada  Dr.  .lulian  tira- 
bowski,jako  pry  w.  docent  chemii,  a  od  letniego  półrocza  ISTą'*).  roz- 
poczyna pierwsze  u  nas  z  historyi  polskiej  wykłady  docent  pryw.  Dr. 
Aleksander  Hirschberg.  Dr.  Roman  Piłat  jest  już  nadzwyczujDym 
profesorem,  przez  co  obsadzoną  zosŁąje  wakująca  od  lat  dwóch  katedra 
języka  i  literatury  polskiej,  i  wreszcie  ustępiue  ostatni  z  profesorów 
z  epoki  niemieckiąj  Dr.  Schmidt,  a  jako  jego  następcę  na  katedrze  zoo> 
logii  spotykamy  Dra  Szymona  Syrskiego,  jak-j  ordynaryusza.  Zimofwy 
kurs  18767.  dąje  prof.  Wr  ob  łowi  następcę  w  osobie  nadzwycząjnego 
profesora  Dra  Ludwika  Ćwiklińskiego;  a  psycłiologię  i  filozofię 
przyrody  rozpoczyna  wykładać  docent  prywatny  Dr.  Julian  OcborO' 
w  i  c  z.  Od  letniego  półrocza  1876'7.  zalicza  się  do  grona  nauczycielskiego 
Dr.  Emil  Godlewski,  jako  docent  fizyologii  roślin;  od  zimowego  pół- 
rocza 1877/H  ustępuje  Di-.  (Irabowski  a  przybywa  Dr.  Franciszek 
Kamieński  jako  docent  morfologii  i  organografii  roślin.  Ł.etnie  pół- 
rocze 1877  H.  nie  przynosi  żadnych  zmian.  Zimowe  półrocze  1878/9. 
przynosi  Wydziałowi  habilitowanego  docenta  prywatnego  porównawcsąj 
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gi*«.imt\tYki  języków  słowiańskich.  Dra  AMtonio<;o  Kalinę,  oraz  doconla 
farititikognozyi  Dra  Ignawjo  Wiktoryna  Hawranka.  W  letniiiii  pół- 
roi.-xn.i  187S;1)  społyk.iiny  w  tfruiHe  Wydziału  Dra  Aleksandra  łi  r  U  c  k  n  e  r  a 
jtiko    dociMila  porownawezt?.!  gramatyki  języków  słowiaiiskich,  a  ni(3  sjio- 
tykaiTiy  już  Dra  (i  (» d  1  e  w  s  k  i  e  k  o  i  prof.  ks.  Janoty,  który  zakoń- 
cy.yt    życie,  a  którego  zastępuje  prof.  (1  w  i  k  1  i  11  s  k  i.  Z  ziniowem  polro- 
czi_;in  1879/80.  obejmuje  wykłady  języka  i  pisnucnnictwa  niemieckiego 
Or.    August  Sauer  w  charakterze  suplenta:  prof.  Dr.  Piłat  i  Ćwi- 
kli  tiski  zostąją  zwyczajnymi  proresorami,  Dr.  Bronisław  Kruczkie- 
w  i  cz  rozpoczyna  działalDOść^  jako  docent  pryw.  filologii  klasyczną), 
p.  J^zef  PoliAski  wchodzi  w  miejsce  p.  Olewińskiego,  jako  nau- 
czyciel stenografii.  Z  letniem  półroczem  1879/80  nie  łączą  się  iadne 
znuany ;  tak  samo  z  zimowem  1880/1.  Od  letniego  półrocza  1880^81.  jest 
zwycząjnym  proresorem  Dr.  O.  Fabian;  micijsce  Ora  Hawranka  za- 
Dr.  Mieczysław  Dunin  Wąsowicz;  opufcił  fakultet  Dr.  BrCickner, 
dziś  rozgłośnej  sławy  profesor  Uniwersytetu  w  Berlinie;  a  wreszcie 
Dr.  Piasecki  przestał  być  nauczycielem  gimnastyki.  W  zimowem  pół- 
roczu 1881/2.  wyldada  Dr.  Ignacy  Skrochowski  filozorię  jako  docent 
prywatny.  Od  letniego  półrocza  1881/2.  traci  Wydział  Dra  Syr  .sk  i  ego 
przez  śmierć ;  tndzir';>.  Dra  Kruczkiewicza;  natomiast  zyskige  trzy 
siły  naukowe  w  osobach   Dra  Władysława  Zajączkowskiego,  prof. 
Politechniki,  jako  docenia  matematyki,  p.  Juliana  Niedźwieckiego, 
proC.  rolitechniki,  jako  docenta  mineralogii,  wreszcie  Dra  Władysława 
K  r  e  t  k  o  w  s  k  i  e  g  o ,  jako  docenta  matematyki.  ( )d  zimowego  półrocza 
1 882, :i  zyskuje  Wydział  nową  katedrę  geogralii,  kłorą  zajmuje  Dr.  An- 
toni H  e  h  in  a  II  n,  jako  prol"e.<or  nadzwyczajny:  od  p(')łrocza  letniego  tegoż 
roku  zy.skuje  Tniwer-sylet  tyle  Uj)ragnioru{,  tak  ważną,  i  licznemi  stara- 
niami wyjednaną  katedrę  hi.^toryi  polskiej,  ohsadżconą  przez  Dra  Tade- 
u>7.ii  Wojciechowskiego,  .jak(j  prole.-ora  naiizwyczajnego.  Nadto 
/.ostaje  Dr.  Henryk  Kadyi,  profesor  anatomii  w  szkole  weterynaryi. 
za.>lępcą  prołesora  zoologii ;  z  grona  docentów  zaś  Uśte|)uje  Dr,  K  a- 
mieóski.  Od  zimowego  półrocza  1883/4.  obsadzoną  jest  katedra  ger- 
manistyki,  jednak  nie  przez  dotychczasowego  suplenta  Dta  Sauera, 
który  też  odtąd  przestaje  naleźeó  do  składu  fakultetu,  lecz  przez  do- 
tychczasowego docenta  Uniwersytetu  w  Gracu,  Dra  Ryszarda  Maryę 
Wernera,  jako  nadzwycsąjnego  profesora,  letnie  póhrocze  1883/4., 
wykaząje  ząjęcie  osieroconej  przez  śmierć  śp.  Syrskiego  a  soplowa« 
nąj  przez  Dra  Kadyi'ego  katedry  zoologii  przez  Dra  Benedykta  Dybow- 
skiego, w  charakterze  ordynaryusza.  Natomiast  zastęp  docentów  pry- 
watnych przerzedza  się  niezmiernie;  ustępują  bowiem  pp.  Dr.  Ocho- 
rowicz,    Skrochowski,   Zajączkowski    i  Kretkowski, 
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a  w  ich  miejsce  przybywa  tylko  Dr.  Maksymilian  K  a  w  e  z  y  n    k  i .  jako 
(ioceiit  języka  i  literatury  niemieckiej.  Od  ziinn\ve<zo  \nAiin-m  1^04^1 
datuje  sił'  docfiitura  Dra  Hrunisława  L  a  c  łi  o  w  i  e  z  a  jak<»  habilitowa- 
nego docenta  pry  w.  cliemii  oriiamcziiej.  Tołroczo  lo  zaznacza  ;^ie  \V"-^'.>.» 
całkiem  niezwykłym  przyrostem  docentów ;  aż  sześciu  młodych  ł#ada<  zY. 
cyfra  na  nasze  stosunki  ogromna,  rozpoczyna  docenturę.  Sjj  nimi:  (opnn:^ 
Dr.  L  a  c  h  o  w  i  c  z  a)  Dr.  Aleksander  S  e  m  k  o  w  i  c  z,habil.  doceń  l  pry  walny 
dla  historyi  powszechnej,  Dr.  Julian  Schramm  dla  chemii  nieorga- 
nicznej, Dr.  Rudolf  Zuber  dla  geologii  dynamicznej  i  geologii  Karpat: 
Dr.  Emil  Habdank  Dunikowski  dla  historycznej  geologii,  Dr.  Henryk 
Wielowieyski  dla  embryologii  i  anatomii  pdrównawczej.  W  letoiem 
półroczu  przybywają :  Dr.  Aleksander  Raciborski  dla  filozoni,  Dr.  Jóaef 
Puzyna  dla  matematyki  Zimowe  półrocze  1885^6.  nie  przedstawia  nato- 
miast żadnej  zmiany  ani  nabytku ;  —  tak  samo  letnie  półrocze  1885/6.  Z  ń- 
mowem  półroczem  1886/7.  ustępuje  Dr.  Zuber,  a  wstęppje  Dr.  Ludwik 
F  i  n  k  e  1 ,  jako  prywatny  docent  historyi  powszechnej  średniowiecznej  i  no* 
wożytnąj.  Od  letniego  półrocza  1886/7.  jest  zwyczajnym  profesorem  Dr.  R 
W e r  n  e  r,  a  od  zimowego  półrocza  1887  8.  Dr.  Ke  h  m  a  n  n ;  w  temże  p«vłro- 
czu  opuszcza  nas  Dr.  Kreutz  przyjmując  wezwanie  Uniwersytetu  Jagieł* 
lońskiego :  Dr.  .lózel  Merunowicz  zostąje  suplentem  hygieny  i  sooia- 
tologii.   Drugłj   bolesnjt  stratę  pono.^^i  niebawem  A^^^ydział  filozoficzny 
przez  śmierO  zasłużonego  prolesora  Dra  W  ę  c  1  e  w  s  k  i  e  g  o :  przez  cały 
rok  1887  S.  wakuje  jego  katedra,  a  zastępuje  ją  l)r.  (1  w  i  k  1  i  ń  s  k  i.  W  tymże 
czasie  zostaje  Dr.  W  oj  (;  i  c  c  Ii  o  w  s  k  i  zwyczajnym  prolesorem,  pr/ez  co 
katedra  historyi  polskiej  zostaje  systerin/owaną :  Dr.  K  ad  y  i  powraca  do 
Uniwersytetu  jako  docent  anatomii  ciafa  lud/kiego.  Od  zimowego  {'od- 
roczą 1888;t>.  obejmuje  Dr.  Dunikowski  opróżniona  katedrę  minera- 
logii  jako    nadzwyczajny    ]»rofcsor:    Dr.  Bronisław  Kruczkiewicz 
ohejniuje  w  tymsamyin  charakterze  spuściznę  po  ś.  p.  W  ę  c  1  e  w  s  k  i  m 
a  Dr.  Antoni  Kalina  zostaje  nadwyczajnym  ])rołesoreni  porównaw- 
czej filologii  języków  słowiańskich,  co  uważać  należy  za  nową  naukową 
zdobycz  Wydziału  filozoficznego.  W  ciągu  tejże  zimy  spada  na  Wydział 
rilozoficzny  świeży  cios  przez  śmierć  Dra  Żmurki,  genialnego  mate- 
matyka, męża  szerokiego  rozgłosu.  Zastęp  docentów  powiększają,  od 
letniego  półrocza  1888/9.  Dr.  Józef  Siemiradzki,  docent  geologii 
ogólnej,  i  Dr.  Leon  Sternbach,  docent  filologii  klasycznej;  Dr.  Me- 
runowicz przestąje  być  suplentem.  Półrocze  zimowe  1889/90.  przy- 
nosi następcę  ś.  p.  Żmurki  w  osobie  Dra  J.  Puzyny,  jako  nadzwy- 
cząjnego  profesora,  tudzież  dąje  docenturę  somatok)gii  i  hygieny  Dr.  Jó- 
zefowi SzpilmanowL  W  letniem  półroczu  tegoż  roku  niema  wyjąt- 
kowo żadnych  zmian;  w  ciągu  zimowego  pófarocza  1890/1.  umiera 
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l>i"-     'rornasz  Stanecki,  podówczas  właśnie  Rrcfor  Maf/rii/irns  Iwow- 
skit^ljro  1  niwersylt^u,  pozostawiajar*  po  sobie  powszechny  żal,  jaki  zwykł 
towarzyszyć  zgonowi  mężów  rzetelnej  zasługi,  wytrwałej  pracy  i  wyż- 
Hiie^J:<:>   nad  w;{fpliwości  cłuirakterii.  W  kilka  tygodni  potem  nowy  cios, 
jetleii  z  nąjł)rdesniejszyeh  a  z  pewnością  najgłębsze  sprawiający  wra- 
żenie: mniera  Ksawery  Liske  po  dziesięcioletniem  pasowaniu  się  z  cho- 
robą podstępną  a  zabójczą,  nie  pozostawiającą  żadnej  możności  uzdro- 
wienia, i  po  równie  długim  okresie  męczarni,  urągających  wszelkiemu 
opisowi  Bohaterską,  praMde  nadludzką  siłą  wob',  zdołał  ten  człowiek  przez 
lat  dziesięć  zwalczać  srogie  codzienne  boleści,  aby  się  nie  oderwać  od 
nauki  i  kształcenia  młodzieży  w  ukochanej  sztuce  badania  dziejów; 
trwały  upadek  sil  fizycznych  zwalczał  i  powstrzymywał  wysiłkiem  urny- 
słowym.  Kto  miał  sposobność  choćby  raz  widzieć,  ile  żyda  kosztowało 
Liiskego  każde  seminaryjne  zebranie  przy  jego  łożu,  a  zechce  przy- 
tem  zważyć,  że  on  w  tym  okresie  cierpienia  zdziałał  naukowo  więcej, 
niż  niąjeden  zdrów  przez  całe  życie,  ten  musi  uchylić  czoła  przed  tą 
postacią,  która  zaparcie  się  siebie  posunęła  do  ideału. 

W  letnim  kursie  1890/1.  widzimy  Drów  Dunikowskiego 
i  Kruczkiewicza  zwycząjnymi  profesorami:  nadto  zostąje  Dr.  Gu- 
staw Piotrowski  docentom  fizyołogii  człowieka.  Półrocze  zimowe 
L891/2.  nie  przedstawia  żadnych  zmian.  /  p(')łro(  zeni  letniem  1891'2. 
spotykamy  Drów  A.  Raciborskiego  i  L.  Fin  kia  nadzwyczajnymi 
profesorami;  pierwszego  dla  filozofii,  drugiego  dla  łiistoryi  austryackiej : 
nadto  zostaje  Dr.  Bronisław  D  e  m  l)  i  ń  s  ki  nadzwyczajnym  profesorem 
bisloryi  powszechnej,  przez  co  wakująca  po  ś.  p.  Liske  m  katedra  zo- 
stała obsadzoną.  W  i^ronie  do(.'ent()w  te  zaszłv  zmiany,  iż  Dr.  Schramm 
i  Dv.  Sternbaeh  0[)uśeili  je.  >kutkii  iii  powołania  na  Uniwersytet  .la- 
uiellonski,  natomiast  weszli  don  Dr.  Wawizynicc  T  e  i  s  s  e  y  r  e ,  jako  ha- 
bilitowany doceni  prywatny  paleontologii  i  Dr.  Józef  N  u s s  b a  u  m,  jako 
docent  enibryologii.  hislologii  i  anatomii  porównawczej.  Wreszcie  ustą- 
pił Dr.  Wąsowicz  a  w  jego  miejsce  został  powołany  docent  Uniwer- 
sytetu wiedeńskiego,  c.  i  k.  lekarz  pułkowy  Dr.  Władysław  Niemi- 
łowicz. 

W  składzie  Wydziału  filozoficznego  w  zimowem  pófaroczu  1892/3. 
nie  spotykamy  już  czcigodnej  i  zasłużonej  postaci  Dr.  Euzebiusza  Czer- 
kawskiego.  Po  pracach  i  trudach  wielu  lat,  skoro  nadszedł  przepi- 
sany ustawą  wiek  ustąpienia,  a  siły  fizyczne  upomniały  się  o  swe  pra- 
wa, pożegnał  Dr.  Czerkawski  tę  Akademię,  którąj  byt.  po  trzykroć 
Rektorem,  a  która  mu  przez  deputacye  i  adresy  wyraziła  swą  wdzię- 
czność i  czedć  i  winne  oddała  hołdy.  W  tym  kursie  widzimy  już  Dr. 
Kalinę  zwycząjnym  profesorem;  z  grona  docentów  tracimy  Dr.  M. 
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K  a  W  c  Z  y  u  s  k  i  c  «  o ,  powołanego  na  profesora  Uniwerj^y telu  .lai.M»41orj- 
skiof?o.  Od  letniego  półrocza  1H<)2'.S.  jest  też  ordynaryu.szeii)  prof  fu 
l*uzyna,  a  nadzwyczajnym  piolesorem  farmakogiiozyi  zamianowany 
Dr.  N  i  c  m  i  ło  w  i  cz.  Z  jego  nominacyą  łączy  się  zarazem  stworzenia* 
tej  nadzwyczajnej  katedry,  gdyż  dotychczas  łjyła  tylko  remiinerowana 
docentura.  Zastęp  docentów  prywatnych  zwięk.^za  się  o  trzech:  docen- 
tem filozofii  zosla.je  Ur.  Aleksander  Skórski,  docentem  (izyki  Dr 
Ignacy  Zak rzews ki,  docentem  anatomii  roślin  wreszcie  Dr.  Alekiac- 
der  Zalewski. 

Cenną  zdobycz  przyniósł  I  niwcrsytctowi  zimowy  kurs  1893  », 
w  postaci  nowej  katedry  łiistoryi  sztuki  nowożytnej.  Nadzwyczajnym 
jej  prolesorem  zamianowany  został  Dr.  .lan  Hołoz  Antoniewicz. 

Docent  Dr.  Zakrzewski  mianowany  został  już  w  tem  półroczu 
nad/Avy(  zajnvm  prolesorem  fizyki,  a  Dr.  Rudolf  Zuber  odzyskał  swą 
dawną  rcnituti  Irifcndi  z  geologii 

Ostatnie,  bieżące  letnie  półrocze  18*JH  4,  przynio.sio  nam  wre.-zcie 
nominacyę  Di".  H.  Lachowicza  nadzwyczajnym  profesorem  chemii 
ogólnej,  tudzież  liabilitacyę  Dr.  Wojciecha  hr.  D  z  i  e  d  u  s  z  y  c  k  i  e  g  o  na 
docenia  historyi  filozofii,  estetyki  i  etyki,  habilitacyę  Dr.  Szy  szyło  wi- 
eź a  na  docenia  botaniki  i  nominacyę  Dr.  Michała  Gru  szewskiego 
zwyczajnym  profesorem  historyi  powszechnej  z  Językiem  wykładowym 
ruddm. 

Przechodzimy  do  wspomnień  o  profesorach  i  docentach,  którzy 
w  tem  dwudziestopięciuleciu  przeszli  przez  katedry  Wydziału  filozofi- 
cznego, a  dziś  już  do  niego  nie  należą. 

1.  Dr.  Antoni  Jlalecki  działał  na  na^^zym  Uniwersytecie  od 
r,  IHóG,  w  którym  to  czasie  powołany  został  z  Innsbruku  na  nadzwy- 
czajnego profesora  języka  i  literatury  polskiej.  Zwyczajnym  profesorem 
został  w  r.  1865.  Z  wielkim  żalem  Uniwersytetu  zażądał  w  r.  187^ 
przeniesienia  w  stan  spoczynku,  i  otrzymał  je,  pozbawiając  ]>rze2  to  U- 
czne  następne  generacye  młodzieży  uniwersytednej  możności  koizysta- 
nta  z  uroku  jego  słowa  i  potęgi  jego  myśli.  Nie  piszemy  o  nim  więcej 
jedynie  dlatego,  że  główny  oj^res  jego  działalności  przypada  na  epokę 
poprzednią,  i  tam  znalazła  już  jec(o  postać  godne  nakreślenie. 

Dr.  Małe  c  k  i  jesi  czynnym  członkiem  Akademii  Umiejętności  w  Kra- 
kowie od  samego  jej  założenia,  honorowym  członkiem  Tow.  Przyj.  Nauk 
w  Poznaniu,  członkiem  -  korespondentem  Tow.  naukowo  -  literackiego 
w  Belgradzie;  był  członkiem  c.  k.  Rady  naukowej,  członkiem  Rady  szkobąj 
krąjowcg  w  latach  1867—1870.  Dzierży  godność  zastępcy  kuratora  Za- 
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kia. dli   narodowego  im.  Ossoliń^skich  we  Lwowie,  jest  prezydentem  gali- 
cyjskiej Kasy  Oszczędności.    W  r.  1H72;H.  był  liektorem  Uniwersytetu, 
w  r.    1871^2.  dziekanem  Wydziału  lilozoficznego.  Gdy  w  r.  1892.  obcho- 
dasono     uroczyście  pięćdziesięcioletni  jubileusz  jego  pracy  literackiej, 
otrzymał  od  Uniwersytetów  Jagiellońskiego  i  lwowskiego  stopień  do- 
ktora,   prawa  honoris  eausot  ze  względu  na  swe  prace  naukowe  nad 
pierwotnym  ustrojem  społeczeństwa  polskiego,  i  studya  heraldyczne, 
'wkracząjące  w  zakres  nauk  prawno-państwowycb.  Mianowano  go  wtedy 
także  honorowym  obywatelem  miasta  Lwowa,  do  którego  reprezentacyi 
od  daivna  nal^.  Posiada  odznakę  honorową  dla  nauki  i  sztuki,  jest  od 
r.  1881.  dożywotnim  członkiem  Izby  Panów  Rady  państwa,  a  od  r. 

— 1889.  zasiadał  w  Sejmie  jako  poseł  z  większąj  własności  b.  ol>- 
wodu  Samborskiego,  ząjmowawszy  już  raz  podrzędnie  w  r.  1872-3.  krze- 
sło rektorskie  w  Sąjmie. 

W  tem  ciele  ustawodawczem  rozwiń^  żywą  działalność.  W  r. 
gdy  przyszedł  czas  położenia  podwalin  pod  ludowe  szkolnictwo 
krajowe  w  ramach  państwowej  ustawy  z  14.  maja  1869,  przedstawił 
Dr.  Małecki  wnioski  co  do  stosunków  prawnych  stanu  nauczyciel- 
skiego w  tych  szkołach,  i  był  sprawozdawcą  dotyczącej  ustawy,  która 
weszła  w  życie  jako  ustawa  z  2.  maja  1H7H.    I^edstawił  także  wtedy 
Sejmowi  wnioski  co  do  zakładania  i  utrzymywania  szkół  ludowych. 
W  r.  187(5.  przedstawił  Sejmowi   sjtrawozdanie  z  arty.-^tycznego  stanu 
s^  eny  lwowskiej.  W  r.  1S7S.  relerował  projekt  niektórych  zmian  w  wyż 
przytoczonej   ustawie  z  2.   maja    1873;  z  czego  powstała  ustawa  z  2. 
marca  1879.  K()wni<'/  rdeiduał  projekt  ustaw'y  (odrzucony)  o  jicwnych 
pu.stunowieniach,  0(lni)>/,aL'ych  się  do   miejscowego   nad/oiii  .-/kolncgo, 
i  o  wynagrodzeniu   za   udzielanie  nauki  reli<^ii  w  szkołach  ludowycli. 

r.  1880.  wniósł  interpelaeyę  do  c.  k.  Hządu  w  sprawie  używania 
języka  niemieckiego  przez  władze  skarłjowe ').  W  r.  1881.  uchwalono, 
w  my^  jego  wniosku,  założenie  z  początkiem  r.  1882  3.  bursy  dla 
uczniów  seminaryum  nauczycielskiego  męskiego  we  Lwowie.  Był  rów- 
nież w  tym  roku  sprawozdawcą  w  sprawie  udzielenia  szkole  ludowej 
izraelickięj  w  Brodach  stałej  subwencyi  6000  złr.  rocznie  na  tak  długo, 
dopóki  ona  będzie  zastępowała  potrzebę  pomnożenia  tamże  publicznych 
szkół  ludowych,  pod  warunkiem  że  trprowadzi  stopniowo  język  polski 
jako  wykładowy  W  r.  1882.  opracował  sprawozdanie  o  reformie 
ustaw  dla  szkół  ludowych  na  tle  wniosków  Wydziału  krajowego,  an> 


>}  Patrz  o  tem  Starzyński:  Polski  język  urzędowy  j.  w.  (Ptzegl.  prawa  i  admin. 
1698)  i  Uwagi  j.  w.  str.  62. 

>)  Patn  Słany^iski:  Uwagi  j.  w.  ilr.  88. 
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kiety  szkolnej  i  Rady  szkoło^  krajowej;  nie  załatwione.  Na  S^mie 
r.  1885/6.  w  sprawie  wniodca  p.  Romańczuka  o  języku  wykładowym, 
zaproponował  Dr.  M.  wprowadzenie  w  szkołach  średnidł  utrakwiznm 
językowego  (aby  niektóre  przedmioty  wykładać  po  polsku,  niektóre  pv 
rusku*);  wiadomo  że  z  ucliwały  Sejmu  Wydział  krajowy,  Rada  azkolna 
krajowa,  Akademia  Umiąjętności,  Uniwersytet  Jagielloński,  Uniwersytet 
lwowski  i  Towarzystwo  nauczycieli  szkół  wyższych  badały  obszenue 
i  fachowo  tę  myśl.  Wreszcie  w  r.  1887/8.  był  referentem  sprawy  usta- 
nowienia przy  Radzie  szkolnetj  krąjowąj  osobnego  zastępcy  Namiestnika, 
czyli  dyrektora  mianowanego  przez  Nąjj.  ł^ana,  któryby,  z  zastrzeżeniem 
praw  Namiestnika,  kierownictwu  spraw  szkolnych  stale  i  wyłącznie  się 
oddawał. 

Inne  drobniejsze  sejmowe  czynności  Dra  M.  pomijamy. 
2.  Dr.  Franciszek  Ksawery  Liske  unKlzil  się  w  Szląsko- 
wie,  w  W.  Ks.  Poznańskiem,  dnia  18.  października  18.'J8,  uczęszczał  do 
gimnazyum  w  I^osznie,  złożył  egzamin  dojrzałości  w  r.  18,")9.  Na.slępnie 
studyował  w  r.  ]8.")*,ł— 1804.  pod  Koepellem  i  Jungmannem 
w  Uniwersytecie  wrocławskim,  w  tym  także  czasie  odpokutował  sw«»j  iidzi:;ł 
w  organizar-yi,  slwor/onej  w  r.  IStiH.  w  Poziiaiiskicm.  kilkomie^^ięL•zncIn 
wiezieniem  w  berlińskim  Moabicic  i  kilkoiuicsieozna  służba  wojskowa. 
Przcl)ywszy  je,  oddawał  sie  znów  studyoni  Iii.-tnrycznym  w  r.  18()l  — ISłiT 
w  rniwcrsytecie  berlińskim  pod  Han  kem  i  Droyscnem  a  palcot^ra- 
licznym  pod  .laffem,  a  w  r.  1867.  uzyskał  na  Uniwersytecie  w  f^ip.-kti 
stopień  dokl(»ra  lilozotii  na  podstawie  rozprawy:  »Polnische  Diplomalie 
im  .lahre  1526,  Leipzig  1867.  Do  Lwowa  przyłjył  z  końcem  r.  1868.  na 
wezwanie  Wydziału  krajowego  (skutkiem  starań  prof.  Małeckiegoj 
dla  podjęcia  wydawnictwa  aktów  z  archiwum  t  zw.  Bernardyiiskiego, 
dzięki  stworzonąj  w  tym  celu  fundacyi  ś.  p.  Aleksandra  hr.  Stadni* 
ckiego.  Uzyskawszy  reskr.  minist  z  10.  marca  1869.  1.  1926.  nostry- 
fikacyę  doktorskiego  stopnia,  wniósł  Dr.  L  podanie  o  uzyskanie  eenioe 
legendi  z  historyi  powszechnej,  na  podstawie  dołączonych  siedmiu  prac 
niemieckich  i  jedncg  polskięj  (wymienimy  je  późnicg),  i  uzyskał  ją 
z  uwolnieniem  od  eothguiwn  uchwałą  grona  profesorów  z  5.  kwietnia 
1869,  zatwierdzoną  reskr.  minisL  z  2.  mąja  1869.  Zaraz  Łez  z  letniem 
póhroczem  1869.  rozpoczął  wyldady,  i  to,  w  myśl  ówczesnych  przepi- 
sów, po  niemiecku.  Pod  d.  5.  lipca  1869.  wnió^  podanie  do  Minister- 
stwa  o  zezwolenie  mu  na  następny  kurs  na  polskie  wykłady.  Grono 
profesorów  oświadczyło  się  przeciw  temu,  mimo  to  Ministerstwo  reskr. 


>}  Patn  o  tern  obszernie:  Starzyński:  Sejm  galicyjski  r.  1886/6,  Lwów  1887. 
Tenie :  Sesya  sejmowa  1886/7,  Lwów  1887. 
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z  5.  września  1869.  1.  7272.  uczyniło  iyczeniu  Liskego  zadość;  mówi- 
liśmy o  tem  obszernie  w  części  pierwszej.  Najw.  post  z  30.  listopada 

1871.  został  mianowany .  nadzwyczajnym,  a  Nąjw.  post.  z  24.  grudnia 

1872.  zwycząjnym  profesorem  hisŁoryi  powszechną)  w  Uniwersytecie 

Iwowsldim.  Od  tej  chwili  jeszcze  przez  dziewięć  lat  tylko  cieszył  się 
u/.<;lo(1tiotn  zdrowiem;  potem  wystąpiły  objawy  zdradziecliicti  a  cięiJuąi 
choroliy,  ivl6ra  pierwszy  raz  mu  się  o<lezwala  w  cza^acłi  goniczkowej 
akeyi  r.  IHlilJ,  a  nnslopnio  pndsyfana  była  wytężającą  pracą  imiysłową. 
Clioroba  przybrała  rozmiary  iinicmożchtiinjafe  prof.  Liskcmu  cliodze- 
nio  po  ulicy  a  zwłaszo/a  pi^  schodach  i  nrjci  wała  go  odtruł  f)d  W'ykład6w 
w  rniwersytecie,  ograiiic/.ając  go  do  wykładów  specyalnycti  i  ćwiczeń 
scminaryjnycłi,  klure  odbywał  w  swem  mieszkaniu,  leżąc  w  fotelu  a  na- 
stępnie w  łóżku;  wreszcie  przemteniia  się  niebawem  w  jedno  niepner- 
wane  pasmo  strasznych  męczarni,  którym  tylko  niezrównana  siła  woli 
i  bohaterska  energia  Liskego  zdołały  stawić  o  tyle  opór,  ie  chwilowo 
przygłuszał  cierpienia  wysiłkiem  umysłowym,  i  pracował,  leżąc  chory 
do  ostatnich  granic  fizycznej  możcbności  w  najściślejszem  tego  riowa 
znaczeniu.  Jak  morfina  działała  na  niego  ożywczo  każda  nowa  książka, 
każda  praca  seminaryjna  którego  z  ulubionycii  ucznicjw :  alo  też  i  jak 
rnorliiia  wyczorjMi jąco.  W  lem  szamotaniu  się.  którego  koniec  z  góry 
był  jicwiiy.  musiał  oslaleeznie  organizm  iizyczuy  uledz;  i  Liske  zakoń- 
czył życie  27.  lutego  1891. 

Za  czasów  profesury  był  Hektorem  Uniwersytetu  w  r.  1879/80; 
i  dziekanem  Wydsdała  filozoficznego.  Był  czynnym  członkiem  Akademii 
Umiciiętności  w  Krakowie,  założycielem  i  dożywotnim  prezesem  Towa< 
rzysŁwa  historycznego  we  Lwowie,  dyrektorem  krajowego  archiwum 
aktów  grodzkich  i  ziemskich  we  Lwowie,  konserwatorem  c.  k.  komisyi 
centralnej  dla  utrzymania  pamiątek  historycznych  i  artystycznych  w  Wie- 
dniu. Był  łtawalerem  szwedzkiego  orderu  Gwiazdy  Północnej,  .lako  rek- 
tor, będąc  członkiem  Sejmu,  był  referentem  ustawy  o  wprowadzeniu 
języka  nicniicckiego  jako  wykładowego  w  wyżs/.ycli  nowo  kreowanych 
klasach  gininazyum  w  Urodach  '),  zdawał  także  hjtrawę  z  pciycyi  o  utwo- 
rzenie katedry  prawa  polskiego  w  Iniwersylecie  lwowskim,  o  czem  pi- 
saliśmy w  rozdziale  drugim. 

Ogłosił  drukiem: 

I.  po  polsku: 

1)  Studya  z  dziejów  wieka  XVI.  FoznaA  1867;  zawierają: 

M  Ustawa  sankqrottOwana  d.  8.  wnseima  1880.  O  mowie,  którą  wtedy  wypo- 
wiril  Kil  >  p.  pairz  Star/yńslii,  rwngi  o  prawnej  attonie  j.  w.  str.  22.  Patn 

W.  Kosuobrodzki,  Repertoryum  I,  316,  823. 
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a)  Konjjjres  wipdcMiski  w  r.  lolo. 
h)  St()>uiu'k  dworu  jiolskiego  do  elekcyi  Karola  V. 
o  Konredcracya  iiiajzimtów  węgierskich  w  r.  1519. 
dj  Dyplomacya  polska  w  r.  1526. 

e;  Dodatki:  1)  Wiadomość  o  materyałach  rękoptómicnnyt* 
biblioteki  raiejskiąj  w  Lipsku,  dotyczącycli  historyi  polskiej;  2)  doka- 
menta. 

2)  Przyczynki  do  łufitoryi  wojny  moskiewskiej  z  J633,  i  16W. 
Lwów  1868. 

3)  Dyplomacya  polska  1527.  Lwów  1869. 

4)  /4azd  w  Poznania  1510.  Kraków  1875. 

5)  Cudzoziemcy  w  Polsce.  (Odbitka  z  Praew.  naukowego  i  liter.) 
Lwów  1876. 

6)  Franciszka  Palackiego  Dricfle  Czech  (Rozbiór  ostainiego  tomo 
Geschichte  Bdhmens).  Dziennik  Literacki  1868,  str.  603. 

7)  Relacye  doktora  L.  S.  Gerela,  rezydenta  toruńskiego  przy  dwo- 
rze  polskim.  Cz.  I.  Dziennik  poznański  1868,  Nr.  65-250;  Cz.  II.  Dzien- 
nik Uteracki.  Lwów  1868,  Nr.  43.  i  n.;  1869.  Nr.  13.  i  n.;  1870.  Nr.  1. 

i  n.;  C:z.  HI.  Przewodnik  naukowy  i  literacki  1874.  (str.  2—16). 

8)  Stanisława  Żółkiewskiego,  hetmana  i  kanclerza  w.  kor.  klęska 
i  zgon  na  polach  cecorskich,  według  źródeł  drukowanych  i  rękopiśmien- 
nych, Lwów  1869,  Nr.  1.  i  nn. 

9)  Przyczynki  do  historyi  panowania  Zygmunta  l.  (z  arckii»um 
magdeburskiego  i  królewieckiego)  1520—1527,  Dziennik  Literacki,  Lwów 
1869,  Nr.  36.  i  n. 

10)  Marcin  Kromer,  biskup  warmiński,  dziejopis  wieku  XVL  (Kcb- 
horn,  Der  ermt&ndische  Bischof  Martin  Cromer,  Zeitschrift  f.  tiesch.  und 
AlterŁhumskunde  Ermlands  1869.  IV.)  Dziennik  Poznański  1869,  Nr.  3 
—  24. 

U)  Hugo  Kołataj  na  posiedzeniu  rady  królewskiej  z  dnia  23. 
lipca  1792.  (rec.  Wegnera  L.  Hugo  Kołłątaj  na  posiedzeniu  rady  kró- 
lewskiej, Poznań  1869),  Dziennik  Uteracki  1869,  str.  299. 

12)  Bolesław  Chrobry  i  Otto  III.  w  Gnieźnie  (Zeissberg  H.  Miseco  I. 
Wien  1869;  Tenże:  Die  Kriege  Kaiser  Heinrich  U.  mit  Herzog  Bolesław  1. 
von  Polen,  Wien  1868;  Tenie:  Die  OfTentliche  Heinung  im  XI  Jahrfa. 
tłber  Deutschlands  Politik  gegen  Polen,  Zeitschrift  f.  ósterr.  Gymn. 
1868.  II.;  Tenże:  Ucber  die  Zusammenkunft  Kaiser  Otto  DL  mit  Herzog 
Bolesław  I.,  tamże  1867.  V.;  Kętrzyński  A.  De  beUo  a  Boleslao  Magno 
cum  Hcnrico  Rege  Germaniae  gęsto  A.  1002—1005.  Regiomonti  186il) 
Dziennik  Literacki,  Lwów  1869. 
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13)  Szczerbiec  i  złole  wrota  kijowskie,  Krąj,  (Kraków)  1809 — 70 
(Nr.  2). 

li)  Kilka  słów  o  najnowszej  hisloryoyrafii  nieiniockiej  (Hanke  !>, 
(ieschichłe  Wallensleins,  Lipisk  IHCii);  Droysen  (i.,  Ciustav  Adolf,  Lipsk 
1809;  Reimann,  (ieschichte  des  bairischen  Erbfolgekrieges,  Lipsk  1869; 
Wdzalker  J.,  Deutsche  ReichstagsakteD  unter  Kdnig  Wenzel  I.  1376 
—1387,  Monachium  1869;  Schottein  R.,Tagebuch  des  Erich  Lassota  von 
Stebiau,  Hala  1869).  Dz.  Lit.  1869.  str.  710. 

15)  Austrya  w  obec  trzeciego  podziahi  Polski  (HOfTerH.,  Die  Poli- 
tik  der  deutschen  Uftohte,  Mflnchen  1869,  Sybel  H.,  Geschichte  der  Re- 
YolulioDszeit)  Dz.  Lit  Lwów  1870,  Nr.  1. 

16)  Akta  grodzkie  i  ziemskie  z  czasów  Rzeczypospolitej  polski(^' 
z  archiwum  tak  zwanego  bemardyi^iego  we  Lwowie  wskutc^k  (undacyi 
ś.  p.  Al.  hr,  Stadnickiego  wydane  staraniem  galicyjskiego  Wydziału  kra- 
jowe{,'o,  Lwów  1872:  t.  il.  .sir.  VII.  i  281:  1873:  l.  III.  .str.  VII.  313  i  3: 
1873:  l.  IV.  .str.  VI.  i  303:  1875:  t.  V.  str.  VI.  i  2^ł3:  187fi:  t.  VI.  str.  30.S:  1878: 
VII.  str.  32.').  l  nl.  i  3.  podobizny  lilogr.  1880:  t,  Viii.  str.  VI.  i  3.')1  :  1883: 
l.  IX.  str.  VI.  i  1884:  t.  X.  sir.  VI.  i  1)42;  188():  t.  XI.  str.  XXV.  i  ol)7; 
1887:  t.  XII.  str.  r)51;  1888.  l.  XIII.  .str.  XIV.  i  729;  1889:  t  XIV.  str. 
XVII.  i  73 k  i  1  nl. 

(Tom  I.  wydała  komisy  a  z  p.  L.  Tatomirem  na  czele). 

17)  Dziewica  Orleańska.  Na  Dziś,  pismo  zbiorowe.  Kraków  1872., 
L  I.;  Marya  Stuart,  tamże. 

18)  Konstytucya  3.  mąja  i  mocarstwa  niemieckie.  (Polityka  dworu 
austryackiego  w  sprawie  konstytucyi  3.  mąja,  opowiadanie  bist  przez 
ks.  W.  Kalinkę.  Kraków  1873).  Przewodnik  naukowy  i  literacki  187H, 
t  I.  sir.  389. 

19)  Po  grecku  czy  po  łacinie?  kwestya  hisŁoryczno-pedagogiczna 
(Augustę,  sa  familie  et  ses  amis  par  M.  Beuló.  Paris  1867).  Przewodnik 
naukowy  i  literacki  1873,  t.  II.  str.  907. 

20)  Modele  archeologiczne.  Przewodnik  naukowy  i  literacki  1873. 
I.  294— 30a 

21)  Przyczynek  do  krytyki  Tomicyanów.  Przegląd  Lwowski  1873. 
(III.  rocznik). 

22)  W  sprawie  wydawnictwa  Aktów  grodzkich  i  ziemskich,  tiazeta 
Lwowska  1874r.  Nr.  148. 

23)  Odpowiedź  na  «Kilka  uwag  w  sprawie  wydawnictwa  kodeksów 
dyplomatycznych*  p.  M.  Robrzyńskiego.  Przewodnik  naukowy  i  literacki 
1874.  t.  II.  str.  80-82. 


DigUizoa  by  CoOglC 


KKOMIKA  WYI».  KlLOXUK. 


24)  Krzyżacy  w  Polsce  w  roku  1497.  (Scriptores  rerum  Pnissica- 
rum,  t  V.)  Przewodnik  naukowy  i  literacki  1875,  str.  333  —352,  .446 
—454. 

25)  Przyczynek  do  charakterystyki  Katarzyny  II.  Przewodnik  nau- 
kowy i  literacki  1875,  (str.  1151—1156). 

26)  TjassA  w  Poznaniu  w  r.  1510.  Kozprawy  i  sprawozdania  Wy- 
działu historyczno-filozoliczneffo  Akademii  Umiejętności,  Kraków  1875. 
t  III.  str.  190—350.  (Odbitka,  Kraków  1875). 

27)  Najnowsze  dzieło  Ryszarda  Koepella.  Przewodnik  naukowy 
i  literacki  1876,  (str.  97—111). 

(Sprawozdanie  krytyczne  z  dzieła  Roepella  R.  p.  t  Polen  um  die 
Mitte  des  18.  Jahrłiunderts,  Gotha  I87<>). 

28)  Ulryk  Werdum  i  dziennik  podróży  jego  po  Polsce.  Przewodnik 
naukowy  i  literacki  1876,  (str.  289—309,  400—432,  546-570,  643 — iM2, 
737  -  768,  844  -864). 

29)  UIryka  Werduma  dyaryusz  wyprawy  Jana  Sobieskiego  z  roku 
1671.  Archiwum  Komisyi  historycznej  Akademii  Umięjętnoóci  w  Krako- 
wie, t  I.  (183—261).  Odbitka,  Kraków  1K77.,  str.  LXXIX. 

30)  Cudzoziemcy  w  Polsce.  L.  Naker.  U.  Werdum.  J.  Uemouilli. 
J.  E.  Biester.  J.  J.  Kausch.  We  Lwowie  1879,  str.  340. 

31)  Król  Z^tępca,  (Jarochowski  K.  Dzięje  Augusta  II.  1702—1704). 
Ateneum  1876  II. 

32)  Król  Mykita.  Buch  literacki  1876,  str.  79. 

33)  Katalogi  arcybiskupów  gnieźnieńskich.  Monumenta  Poloniae 
historica  t.  ID.  (str.  377—410).  We  Lwowie  1877.  Odbitka  str.  34. 

34)  O  autentyczności  dokumentu,  zawierającego  nąjdawniąiszą 
wzmiankę  o  pieśni  Bogarodzica,  Biblioteka  Warszawska,  1877,  (str.  417. 

-  426). 

.•ió)  Dwa  dyaryusze  konprcsu  wiedeńskiego  z  roku  1515.  Archiwum 
Komisyi  historycznej  Akademii  Umiejętności  w  Krakowie,  t.  I,  (str.  89 

—  1H2).  Orli.  Kraków  1877. 

'MY)  Klekcya  w  Rzeszy  r.  1519.  Niwa  z  dnia  1.  stycznia  1877 
(str.  12—37). 

37)  Filip  Avril  i  pobyt  jeco  w  Polsce,  llis7— liisw.  Niwa  z  dnia 
15.  marca  1877,  str.  (405-  4-21).  Wiek  1870.  Nr.  2:ł.ó— 242. 

H8)  Listy  Tiolra  l^onąuillo,  posła  hiszpaiuskieijo,  pisane  z  Polski 
1674.  roku,  z  hiszpańskiego  przelłómał  zył  i  wydał  ks.  Fehks  lióżański, 
wstępem  opatrzył  i  olt.iaśnił  piof.  dr.  X.  IJskc  Prz«'«,'hid  Polski  1879. 
(grudzień),  (str.  ii3u— 30H).  Odbitka.  Kraków  1878,  sir.  41. 
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łiai.  Hrii«;gcna  Hozkład  Polski,  Przegląd  Polski.  Kok  Xii.  (Ze- 
szyt XII.   cx,«"r\vi('(;)  1S7H,  (słr.  29S— H12). 

(Hec.   Freih.  Ernst   von  der  IJriiggen,  l'olcns  Aulldsung.  Kulturge- 
»  \vu'htliolie  Skizzen  aus  den  lezlen  Jahrzehnten  der  poln.  Selbslilndig- 
kt  if.  lJp.sk  1H77).  Toż  po  niemiecku:  (ioilingische  gelehrle  Anzeigen  H. 
VS7H  (str.  ł373— 0H7j. 

40)  ł^rof  Hol.rzyńskiego  Dzieje  PolakL  Przegląd  Polski  1879.  IV. 
Oł^ibilka,  w  Krakowie  1879,  str.  51. 

11)  Koresponcieneya  (przeciw  zarzutom  K.  Jarochowskiego)  Ale- 
ueum.  Warszawa  1880.  I.  str.  H99-402. 

42)  Mikołaj  z  Popielowa,  Album  Koła  literackiego  we  Lwowie  dla 
Zagrzebia.  Lwów  1881.  (str.  1—6). 

43)  Kwartalnik  Historyczny,  organ  Towarzy.stwa  hislorycznego,  pod 
redakcyą  Ksawerego  Liskego  I,w(nv  Rocznik  1. 1887;  II.  1888;  UL  1889; 
IV.  1890;  l  zeszyt  rocznika  V.  1891. 

44)  Bibliografia  dzieł  zagranicznych,  Kwartalnik  Historyczny.  Rok 
1887.  sir.  132,  375,  551,  718.  Rok  1888.  sir.  167,  340,  519,  (j88.  Rok 

str.  J72,  364,  606,  819.  Rok  1890.  str.  206,  423,  608,  828.  Rok 
1891.  str.  218,  455. 

45)  Konkurs  ś.  p.  Probusa  Barczewskiego,  Kwartalnik  Historyczny. 
Rok  1887.  (sir.  557-8). 

46)  Kilka  uwag  o  sądownictwie  czerwono-ruskiem  (Hube  R.  Wy- 
rok lwowski  z  r.  1421.  Warszawa  1888).  Kwartalnik  Historyczny  1888 
(str.  388  do  399). 

47)  Marcina  Kromera  relacya  o  kongresie  szczecińskim.  Kwartal- 
nik Hbloryczny  1889.  (str.  214—227). 

48)  W  jaki  sposób  dałby  się  rozbudzić  i  rozwinąć  ruch  naukowy, 
na  prowincyi?  Referat  na  drugi  j^azd  historyków  polskich  we  Lwowie. 
Lwów  1890. 

49)  W  imię  prawdy  (Sprawa  Kaczkowskiego).  Kwartalnik  History- 
czny 1891.  Dodatek  do  zeszytu  IL 

50)  Memoriale  ordinis  Fratrum  Minorum  a  fralre  .loamie  de  Komo- 
rowo compilatum,  edideruni  X.  L  et  Antonius  Lorkiewicz.  (Monumenta 
Poloniae  historica,  tom  V.  i  odbitka.  1886). 

Prócz  lego  szereg  receiizyj  w  pismach  lilerackich  i  naukowych. 

II.  po  niemiecku: 

1)  Des  polnisclien  Holes  Yerliiillniss  zur  Wahl  Kuiser  Karb  V. 
(8  y bela  liislor.  Zeilsclirill  XVI.). 
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2)  Obersicht  der  polnischen  historischen  Literatur  der  letzten  Jahre 
(tamże  XVII.). 

■ 

8)  Zur  Geschichte  der  letzten  Jabre  der  Republik  Polen  (tam- 
że XXL). 

4)  Zor  poloiscben  Politik  Katharimi^a  H.  (tamże  XXX.). 

6)  Der  Congreas  zu  Wien  im  Jahre  1515.  (Forsehungen  zur  (kMit* 
RCben  (iescliichte,  berausgegeben  v.  d.  bayerischen  Akademie  d.  Wis- 
sensch.  VII.). 

6)  Zwei  Beitr;i«,'e  zur  Wahlgeschichte  Karls  V.  (tamże  VIII.). 

7)  Zwei  weitere  IJoitrago  zur  Walilgcscliielile  Kjirls  \.  (taniżo  IX). 
H)  Der  tarkisch-polnische  Feldzug  im  Jałure  1021  (Archiv  f.  osterr. 

(ieschiclile  XLI.). 

9)  Polnische  Diplonialie  im  Jahr<>  1526.  I^ipzig  1807. 

lU)  Heitriige  zur  (le.schichte  der  Kaniowcr  Zusammetikiirilt  (17S7) 
u.  iłirer  Vorl&urer  (Uussische  Uevue  in  bl.  Petersburg,  111.  .iahrgung, 

0  llelt). 

11}  Litcraturhericht  (SybeTs  Hitftor.  ZeitscbrifL  od  tomu  XXIII. 

do  XMV.,  w  19  tomacłi). 

12)  Zur  Charakterislik  Kalharina's  II.  (Sybol  J.  w.  XXXIX.). 

IH)  Der  Wiciier  Congrcs.-^  1.")!.').  u.  <lio  Tolitik  iMa.\iniilians  gegen- 
ul)ł  i  Trcussea  u.  Poleu  (Forschuiigeu  zur  deulschen  Geschichle,  tom 
XVIII.,  1878). 

li)  Zur  (ieschichte  des  Aug.-^liurgcr  i;<  i(  listages  lólK  (tamże). 
If))  Noch  ein  Heitrag  zur  Walilge-rliicliic  KarK-s  V.  (lamżu). 
Hi)  Mi<-liael  Sokolnirki  (Sy|>(>r.s  lli.st.  Ztsdi.  ISSO). 
\Vi('.s/,(M(;  w s|)()miiian»'  iiizcj  luos/.ury  coulia  lii.snuirek  i  Sue.^^s 

1  receuzye  w  pisinacii  naukowyclł. 

III.  p  o  h  i  .'^z  pa  u  s  k  u  : 

Viaje.s  de  extran,|er(>.<  por  K>|»aiia  y  Tortugal  en  lo.*;  sigins  XV., 
XVI.  y  XVII.,  Iraducidos  de!  uriguial  y  anolados  por  F.  Hi^ożauski;.  Ma- 
dnd  i879. 

IV.  p(t  s  z  w  ed  z  k  u : 

DAI  l  Irich  v.  Werdums  Rejsebeskrivelse  (1073)  meddelt  af.. . 
Aftryk  af  lli.-l«uisk  Tid.s.^krill  1h79. 

•2)  l)lversigl  af  den  pol.-ka  lillcralurcu  iiit  d  .^iirskildl  at-t  riulc  pa 
den  .<ven.-^ka  liislurien.  blockholiu  l«7ó.  u.  1870.  (w  »llislonrikl  Uibliu- 
lek*,  pięti  zeszytów  1. 

M  Kyrst  Siauislaus  KaUziwills  Meinoircr  meddell  al...  Aflryk 
ał  liiblorisk  Tidaskrill,  1887. 


Digitizea  L7  GoOglc 


DR   KSAW.  LISICB. 


143 


N^ie  mozomy  przemilczeć  dwoełi  wysiąpień  ś.  p.  Liskego.  któ- 
retni     otiilał  ważne  przysłu-^i  sprawie  narodowej,  (idy  hr.  Bis  ma  rek 
W    ^^ejmie  Zwi^zkw  j>ołnoeno-niemieekiego  ei.-n;|ł  IS.  marca  l<Sł)7.  pol- 
skim   posłom  w  oczy  zarzut,  że  Polska  stała  tylko  przemo(i|  i  podbojem, 
przeinocii  wydarła  l^rusy  Zakonowi   niemieckiemu  i   przemocą  tylko 
i    podbojem  rozpościerała  się  na  wsze  strony,  głębiła  i  tłumiła  cywili- 
zacy^    niemiecką;  a  do  tego  dołączył  obelgę,  że  słusznie  dla  tego  jej 
od\Qio  to,  co  innym  dawniej  wydarta  i  2e  lepszem  niż  ona  prawem  po- 
siadają Prusy  odzyskane  prowincye  niegdyś  niemieckie,  którym  napo- 
wTót   przyniosły  cywilizacyę;  — wtedy  Liske  wygotował  na  żądanie 
postów  polskich  do  kilku  dni  ciętą  replikę,  w  której,  na  podstawie  świa- 
dectw samych  pierwszorzędnych  historyków  niemieckidi,  zbijał  wszy- 
stkie wywody  Bismarcka  punkt  za  punktem,  a  która,  oi^oszona  bez- 
iiniennie  p.  t  Graf  Bismarcks  Rede,  gehalten  am  18.  M&rz 
1867.  in  der  Sitzung  des  Norddeutscben  Reichstages 
Tom  Standpunkte  der  Geschichte  beleuchtet,  i  rozdana 
przez  posłów  polskich  wszystkim  członkom  parlamentu,  stanowiła  nie- 
jako oficyalną  tychże  posłów  odpowiedź. 

Drągiem  podobnem  wystąpieniem  ś.  p.  Liske  go  był  jego  list 
otwarty  do  posła  prof.  E.  Suessa  p.  t  Der  angebliche  Nieder- 
gang  der  UniTersitatLemberg.  1870..  Hczpośrednim  jego  po- 
wodem był  referat  po>ła  Suessa  w  komisyi  budżetowej  Rady  Państwa 
dnia  14.  listopada  t87(j,  wypowiadąjący  pośrednio  życzenie  zniesienia 
Uniwersytetu  lwowskiego,  jako  rzekomo  upadającego  a  zbędnego.  Od- 
parł tam  ś  p.  stanowczo  i  ostatecznie  te  bezpodstawne  zarzuty. 
(Patrz  rozdział  drugi). 

O  wyjątkowem  znaczeniu  ś.  p.  Liskego  dla  polskiej  nauki  i  dla 
Uniwersytetu,  na  którym  działał,  pisano  z  okazy  i  jego  śmierci  tak  wiele 
a  tak  dobrze,  że  wystarczyłoby  nam  jedynie  do  tego  się  odwołać.  Dla- 
tego możemy  poprzestać  na  kilku  słowach,  .lak  słus;:nie  zauważano,  był 
Liske,  obok  Kalinki  i  Szujskiego,  jednym  z  trzecłi  założycieli 
i  naczelników  t.  zw.  nowej  szkoły  liistoryezn*  J  polskiej  ').  Dwaj  ostatni 
dali  jej  zai>atrywania  i  poglądy  z-jisadnuze,  pierwszy  ścisła  metodę  ba- 
dania. Na  u\i\  kładł  1.  iske  głi>wny  nacisk,  i  przeważnie  on  przyswoił 
jMilskiej  nauce  historycznej  zasadnicze  p).>dslawy  tak  wy.soko  w  Niem- 
czech wydoskonalonej  metody  naukowej  w  lii>lorycz!  cm  badaniu. 
Działo  się  to  za.ś  ezęściii  przez  jego  własne  naukowe  prace,  recenzye 
i  wydawnictwa,  częścią  przez  to,  że  ś.  p.  L.  za  właściwe  pole  swej  pro- 


*)  PatK  W;  Zakrzewski:  Xawery  Lisk«  (Pnegl.  Fol.  1801). 


Digitized  by  Google 


144  KKOMIKA  WYDZ.  FILOZOF. 


lesorskiej  działalności  uważał  praktyczne    ćwicztiiia  zuj'ra\viajuł>'  w:i- 
niów  do  pracy  samoistnej.    W  semiiiaryum  historycznein  oddał 
z  największym  zapałem  i  największym  skutkiem  uczeniu  melodj  naii- 
kowąj  i  samoistnego  badania,  sio  ja/  pr/ytem  zawsze  pilofe  na  stnżf 
jego  teistodci  i  gruniowności.  Zapał  profesora  udzielić  się  oczoioid: 
napływ  do  seminaryum  byl  taki,  ie  ś.  p.  L.  musiał  robić  wybór  między 
zgłaszającymi  się,  a  zgłaszali  się  i  nie  historycy.  Kto  zaś  raz  tam  wszedł 
pracował  z  całem  zamiłowaniem,  a  zazwycząj  i  z  dodatnim  skutkiem, 
gdyż  S.  p.  L.  miał  dar  rozpoznawania  zdolności  i  talentów  i  wytknięcia 
każdemu  właściwego  kierunku.  To  też  już  cały  poczet  historyków  wy* 
szedł  z  tej  szkoły :  wielu  z  nich  nosi  rozgłośne  w  nauce  imię  i  ząjmąie 
katedry  uniwersyteckie,  wszyscy  zaś  są  sumiennymi  i  poważnymi  bada- 
czarni.  A  już  w  r.  1876,  gdy  pisał  list  otwarty  do  Dra  Suessa.  mógt 
się  ś.  p.  Liske  poszczycif':  zastępem  uczniów,  których  prace  seminaryjne 
pojawiły  się  w  druku.  Z  tych  wszystkich  powodów  słusznie  także  po- 
wiedziano, źe  każdy  obeznany  ze  stanem  nauki  łiisŁoryi  u  nas,  wie 
i  rozumie,  co  to  jest  szkoła  L  i  s  k  e  go  :  że  jego  życie  i  praca  stanowić 
będą  epokę  w  studyacli  hisloiyczuyrli  we  Lwowie,  który  przez  niego 
stał  się  jediieiii  z  ;^ł()wnycli  centrów  tej  nauki  u  nas.  Dodajmy  do  letro 
organiziiłorski  dar  Liske  go.  czego  dowddem  założenie  Towarzystwa 
lli>ł..  stworzenie  i  n'«lagowanie  lak  świetne  Kwartalnika,  <lru;4i  Zjaz  illii- 
storykow   we  Lwowie,  orj^anizacya  Kołek  nankowycli  po  niia-tach  pnj- 
wiiicyonainycli,  i  t.  d.  a  wytworzymy  sobie  obraz  jego  znuczeuła  dla 
nauki  i  l'niwersytetu,  z  którego  ta  (Iziałalnoś*'  wycliodziła.  W  charakte- 
ryzowanie osol)islości  Li.sk  ego  wcliodzić  tu  nie  możemy,  pisząc  l\lko 
kronikę  a  nie  biografię:  odsyłamy  więc  czytelnika  pod  tym  względem 
do  zbiorowej  pracy  o  .ś.  p.  L.,  z  najkompetentniejszego  źródła  pocho- 
dzącej *). 

8.  Dr.  Karol  Zygmunt  Barach-Rappiiport  zamianowany  zo- 
stał jako  wiedeński  docent  Nąjw  postan.  z  24.  lipca  1870.  zwycząjnym 
profesorem  filozofii,  ale  już  Najw.  postan.  z  14.  sierpnia  1871.  po  jednoletnim 
pobycie  we  Lwowie,  przeniesiony  został  do  Innsbruku,  ustępiąiąc  miej- 
sca Dr.  Euzeb.  Gzerkawskiemu.  Napisał  «Die  Rache  ais  Rechts- 
prinzip»  w  HaimerTs  YierteUahiesschria  Bd.  xm  r.  1866. «). 

4.  Dr.  Jan  Wróbel,  urodził  się  r.  1831  w  Opolu,  na  Szląskn; 
ukończywszy  studya  gimnazyalne,  teologiczne  i  filozoficzne  w  Opola 


')  Xa\v'  ry  Liske;  Zarys  l)iogia(iczny.  napisany  przez  O.  Bal/era.  L,  Cwikliii- 
skiefO,  L.  Finkla.  /  llordyńsUngfł,  |1.  Sawczyńskifj^o  i  W.  Zakrzewskiego,  I.woW 
1691.  W  rozdziale  napisaayui  przez  prol.  Ćwiklińskiego  jesl  leż  przedstawiony  prze- 
bieg uzyskania  przez  L.  pozwoleDia  na  polskie  wyUady. 

*)  Patn  o  nim  Udce:  Der  angeblU^e  NiedM^ang  j.  w.  str.  2i. 
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i  Wrootawiu został  prywatnym  docentem  filologu  klasycznąj  na  Uni- 
wersytecie petersburgskim ,  w  czerwcu  1867.  zwycząjnym  profesorem 
Uniwersytetu  Jagiellońskiego,  w  r.  1870.  zwyczajnym  profesorem  we 
Lwowie,  a  w  r.  1875.  w  Czemiowcach. 

Pisał :  1)  Abhandlungen  zur  Grammatik,  Lexicographie  u.  LiŁtera- 
tur  der  alten  Sprachen.  Drittes  Heft :  Quaestionum  grammaticarum  ca- 
pita  tria.  De  generis.  nnmeri  casuum  analocuthia  apnd  Graecos  poStas 
Iragicos.     Berlin  1872. 

2^  Beitrag  zur  lateinischen  Lexicographie  (Zt.  f.  dsterr.  Gymna- 
slen,  1875). 

8)  Rernardi  Silvestris  De  inundi  unlversitate  libri  duo  sive  Mega- 
(  osmus  et  Microeosmiis.  Naoh  Imncischrifllicher  (iberliefening  zum  ersten 
Małe  heraiisgegeben.  Insliriu  k  1S7»). 

4)  Platonis  Tiniaoiis  iiiU  rprcto  (  halcidio  cum  eiusUem  commenta- 
rio.  Krsłe  kritisclio  Aii.-<_'al>('.  l.eipzi;^  1870. 

\'\n'v  ('ino  ncut'  HesiodharKi.scIirifł.   Sitziing.^bencldełi  der  phil- 
łiisL  < '.lasse  <itT  kais.  Akaiicinic  der  Wi.ssenscliartcn.  .lalirg.  \P>79. 

♦"))  ('ber  dic  l!e(lc'ulimg  drv  classischen  IMiilologie  liir  die  łiuinani- 
?U<olie  liiidung  iind  das  Fa(  lisliidium.  I^cdc  beim  Antrit  des  Hcctorats 
der  k.  k.  Fi  anz-.losd-rniyer.sital  zii  (^;ernowilz  in  der  Aula  am  4.  Oclo- 
ber  188 i-.  u<'łialti>n.  C/.ernDwiłz  1HHI. 

7)  (lorpus  ;,'raiiiniati(  ()ruin  inedii  aini.  Yol.  I.  Eberhardi  Bethunien- 
.sis  ( Iraer  ismiis.  Kr>te  kriliselie  Ausgałjc.  Brosiau  1887.  Vol.  Ii.  zawiera- 
jący Doclnnale  Ahwandra  dc  Villu  Doi,  pisze  obecnie. 

5.  Dr.  Feliks  Kreutz,  ur.        listopada  \HM.  w  Nowym  Sączu, 
sludya  gimria/va!iio  odbywał  \vo  Lwowio.  .studya  uniworsyteckio  począ- 
tkowo na  Wydziale  li!o/.(»licznym  Iwow.skicio.  a  nastopiiio  .laii;ioll()ii.skio}iO 
V'mwer>vtołii,  gdzie  loż  w  r.  18H7  8  był  zastc|><rą  asysloiita  przy  kate- 
drze mineralogii.   Następne  dwa  lata  oddawał  się  słiidyorn  na  I  niwor- 
sytet«ch  w  W  iodnin  i  Tiiiiind/r  i  Tidtinj^on i,  pracował  jako  wolontaryu.sz 
w  Zakładzie  iioologicznyni  paiisl wowy ni  i  w  \liizeinn  Dworskioni  w  Wie- 
dniu, i  w  czasie  feryj  odbywał  |)odrożę  naukowo  po  .Alpach  i  Karpatach 
pod  kierunkiem  prolV.  Suessa.  Ilanera,  M  o  e  h  .s  ł  e  łl  o  r  a  itd. 

Na  podstawie  rozpraw:  a)  Tnirh)/!  s(ini(li/HO'oli<j(il>hi~onff  z  okolicy 
Szczuv'nic  iBoczn.  Tow.  Nauk.  krakowsk.  ISiiDi.  h)  PluUmisrlu-  (icsfrinr 
in  der  i  nujchuwf  ton  Krz^szowicr  {\\  \\\ii\\i\\\\\\^vn  der  k,  k.  geolog.  Reielis- 
anstalt)  c)  Mikroskopische  LntersucUuiujen  der  Yesnu-lMcen  V.  J.  1868 
(Silzungsberichte  der  k.  k.  Akademie  der  Wissenscbaflen  in  Wien  1869.) 

')  Patrz  Kronika  IJuiwursytelu  Jagit;Uouskiego,  alr.  18,  U8. 

Usfść  U.  10 
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habilitował  sip  w  r.  1870.  jako  doconl  prywatny  mineralogii  w  Tni wer- 
sy teri*'  .lagiclIoii.skiHi.  Najw.  |lo^la^.  z  1(>.  \vrz<'śnia  1870.  niianowanT 
nadzu-yczajiiyni  jirofosorcrii  itiiiU'ralo},'ii  u  rniwcr.^^ylocio  Iwows^kirn 
(jeszcze  z  językiem  wykładowym  niemieckimi,  oraz  dyrektorem  muzeum 
mineralogicznego.  Ud  r.  1871  2.  wykłada  po  polsku.  Najw.  postan.  z  1. 
marca  1878,  mianowany  zwycząjnym  profesorem  mineralogii,  w  r.  1887. 
opussscza  Uniwersytet  lwowski  wskutek  powołania  na  katedrę  minera- 
logii w  Uniwersytecie  Jagiellońskim. 

Za  czasów  Iwowskic^j  proresury  byt  w  r.  1874/5.  dziekanem  Wy- 
działu filozoficznego  (j.  n.  rozdz.  XII.).  W  r.  1887.  wybrany  członkiem- 
korespondentem,  a  w  r.  1888.  członkiem  czynnym  Akademii  Umiejętno- 
ści w  Krakowie. 

Bywał  przez  szereg  lal  <lelegateni  Namieslniclwa  przy  egzaminach 
w  szkole  ogrodniczej  Iwowskiąj,  delegatem  Komitetu  galie  To  warz.  g<»- 
spod.  przy  ejjzaminacłi  w  wyi^szej  Szkole  rolni<"ZPi  w  Dublanacii.  ''^  r. 
1878.  powołany  na  członka  krajowej  i;,if|v  j/urniczcj  jest  oraz  człon- 
kiem jej  komi.syi  ycolof^nc/iiri.  W  r.  1  >s7.  pnwołany  został  przez  ]\:\<]ę 
szkolni}  krajowy  jakn  r\p(  rt  do  w.^połud/iałii  w  |iracacl)  komi.-yi  nau- 
kowej układajłp  cj  książki  >/ki»lnc.  |{ył  przez  sicdm  lat  prezesem  pol- 
skiego Towarzystwa  przyr<»(inikow  imienia  Kopernika,  jednym  z  jego 
założycieli,  i  w  latach,  w  których  nie  piezydował,  członkiem  wydziału. 
W  r.  1881.  był  jirzewodniczącym  komisyi  Towarzystwa  pedagogicznego 
dla  szkół  średnich,  następnie  za.st(^[)eą  przewodniczącego  w  Towarzy- 
stwie nauczycieli  szkół  wyższych  i  c^onkiem  jego  wydziału.  Był  też 
czasowo  przewodniczącym  lwowskiego  oddziału  Towarzystwa  pedagogi- 
cznego. 

Ogłosił  drukiem  (oprócz  wyżej  wymienionych  prac  habilitacyj* 
nycb). 

I.  po  polsku: 

1 )  Tatry  i  wapienie  rafowe  w  GalicyL  (.Sprawozdania  komisyi 
fizyogr.  za  r.  IHtwy 

2)  Skały  pliilntiiczne  w  okolicy  Krzeszowic.  (T.  A.WMI.  Uocznika 
Tow.  Nauk.  Krak.  ISłHł  r.l 

3)  Notatki  mineraloi^iczne.  ((iagal,  sol  kamienna  z  Borysławia  i  Bo- 
chni, Anhydryt  z  Kossowa,  Kalcyt  z  Glińska,  Siarka  z  Dżwiniacza,  Ba- 
ryt z  Swoszowic  i  Borysławia.  Azuryt  i  Malachit  z  Starej  Roboty,  (^Kos* 
mos,  1877  r.). 

4)  Rzecz  o  trzęsieniu  ziemi,  oraz  opis  trzęsienia  ziemi  w  Galicyi 
wschód,  w  r.  1875.  (iCosmos,  Lwów  1876  r.). 

T})  Istota  różnopostaciowości.  (Sprawozdania  Akad.  Umiej,  w  Kra- 
kowie r.  1880.  t  VI.). 
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6)  Stosunek  odmiennych  modyfikacji  dał  mineralnych.  (Sprawo- 
zdania Akad.  Umicy.  w  Krakowie  r.  1880.  t  Vn.). 

7)  Stosunki  geologiczne  okolic  Mro^nicy  i  Schodnicy.  (Kreutz  i  Zu- 
ber, Kosmos  VI). 

8)  O  tworzeniu  i  przeobrażaniu  się  wosku  i  olcyu  ziemnego  w  Ga- 
licy i.  (Kosmos  VI.). 

9)  Skały  trachitowe  w  pieniiiskim  pasie  wapieni  rafowych.  (Rozpr. 
Akad.  IJmiej.  w  Krakowie  r.  1886.  t.  XIII). 

10)  Piaskowiec  skrystalizowany  z  Tebur  na  Wołyniu.  (Sprawozd. 
kom.  lizyogr.  r.  1887.  t.  XII). 

11)  O  granitach  w()łyii>ki(  łi,  zawierających  turmalin  lub  granaty. 
(Kozpr.  Akad.  Tmiej.  w  Krakowie  1891). 

.    12)  (irafil  w  granitowej  skale  z  .lózefówki  i  Sanczyka  na  Woiyoiu. 
(Rozprawy  Akad.  l  iniej,  w  Krakowie  r.  1891). 

13)  Zmiana  barw  minerałów  przy  zmianie  temperatury.  (Dziennik 
Nr.  5.  Zjazdu  przyrodników  i  lekarzy  polskich  w  Krakowie  w  r.  1891). 

14)  O  przyczynie  błękitnego  zabarwienia  soli  kuchennej.  (Rozprawy 
Akad  Umiej,  w  Krakowie  r.  1893). 

U.  po  niemiecku: 

1)  Das  Anorthitgestein  von  Ober-Feneczely  (Verhandlgen.  d.  geolog. 
Reichsanstalt  1869). 

2)  Das  Vihorlat-Gutin  Trachytgebirge  (Jahrbuch  der  geolog.  ReichB- 
ansŁalt  1871). 

3)  Angit-Andosite  des  Smrekouz-Gebirges  in  Sfld- Steiermark  (Ifi- 
neral.  Mittheilgen.  1871). 

1)  rber  die  Beziehimgen  zwiscłirn  vefse)iiedencn  Modificationen  lie- 
teroniurpher  Mineral&ubstauzen  (Zeit^iclirilt  liir  Krystallographie.  Leipzig, 
188U). 

h)  Ther  den  Tr^prung  de.**  Krdiils  in  den  galizi.^^eiien  Salzformatio- 
neu  (Yerluuullungen  der  geologi.sehen  Heich.^-an.stalt  1881). 

6)  Cber  die  Bildung  u.  Umbildung  von  Erdwachs  in  IJalizien 
(tamie). 

7)  Cber  den  Ursprung  des  Steinsalzes  am  Rande  der  Karpathen 
(tamie). 

8)  Ober  Ve8uvlaven  v.  J.  1881.  und  1883.  (Mineralog,  petrogra- 
fische  Mittheilungen  Bd.  VL  1885). 

6.  Dr.  EniebiusE  Czerkawski,  urodzony  d.  4.  lutego  1822. 
w  Tuczapacłi ,  w  powiecie  jarosławskim,  nauki  początkowe  pobierał 
w  domu  rodzicielskim,  studya  gimnazyatne  odbywał  w  Przemyślu  i  we 

Lwowie,  późnieii  na  >filozolii«  we  Lwowie;  w  r.  1840.  przeszedł  na 
Wydział  prawny,  na  którym  spędził  trzy  lata.  Stopień  doktora  filozofii 
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1  nauk  wyzwolonych  olrzymai  na  tutejszym  Uniwersytecie  w  stjczmi 
1842  r. 

Od  d.  21.  pa^^.dziernika  \HiH.  do  źi.  lutego  I84ó.  pełnił  obowtąifc: 
acyunkta  przy  katedrze  filozofii  w  Uniwersytecie  lwowskim,  .skąd  [iw- 
szedł  do  gimnazyum  w  Tarnowie  w  charakterze  nauczyciela  hamanie* 
rów.  W  r.  1847.  powierzono  mti  kierownictwo  tego  zaklnda  w  charakte- 
rze zastępcy  prefekta.  Sprawował  je  do  września  1848,  w  którym  to 
czasie  otrzymał  katedrę  filozofii  w  ówczesnem  tamowddera  stadyuK 
filozoficznem.  Gdy  w  r.  1849/50  nastąpiło  zwinięcie  tych  zakładów  filo- 
zoficznych i  wcielenie  ich,  razem  z  profesorami,  do  gimnazyów,  jako 
VII.  i  VIII.  klasa,  przeszedł  Dr.  Cz.  do  gimnazyum  akademicluego  we  Lwo- 
wie, gdzie  uczył  filologii  i  hisŁoryi  do  koAca  r.  1849^50.   Podczas  tQ 
słuiby  powołany  został  na  stanowisko  prowizorycznego  inspektora  gimni- 
zyalnego  z  tytułem  c  k.  radcy  szkolnego,  a  w  r.  1855.  został  izeczy- 
wistym  radcą  szkolnym  dla  lwowskiego  okręgu  administracyjnego  i  dh 
Bukowiny.  Poprzednio  poruczonomu  r.  1851.  zbadanie  stanu  szkoinictwi 
ludowego  w  okręgu  byłego  wolnego  miasta  Krakowa.  W  r.  1860.  oddano 
mu  także  nadzór  nad  gimnazyami  zachodniąi  Galicyi. 

W  r.  1862.  został  powołany  do  prac  reorganizatorskich  w  iwow- 
skiąj  bibliotece  uniwersyteckiej.  W  r.  1864.  zamianowany  został  inspe- 
ktorem dla  szkół  średnich  w  Styryi  i  Karyntyi,  w  r.  t8t)8.  powołany 
napowrót  do  (ialicyi  na  dawne  stanowisko  inspektora.  W.  1870.  został 
inspektorem  szkolnym  pierw.szej  kla.^y  i\r(m  sfafinn,  a  wre.-zcio  Najw. 
postan.  z  29.  lipca  1871.  zamianowany  zoslał  zwyczajnym  profesorom 
filozofii  (i  peda.u'Ojęiki )  w  Uniwer.-^yteeic  Iwow.-kim  i  pozostawał  na  tein 
stanowisku  aż  do  r.  181)2.,  w  którym  to  cza.-^if  w  myśl  pi-zepisu  ustawy 
z  9.  kwiolnia  1870.  Nr,  57.  Dz.  p.p..  nsiiwajacej  profesorów  z  katedrze 
skończonym  70.  rokiem  życia.  j)rzeniesiony  został  Najw.  postan.  z  12. 
sierpnia  1892.  w  stan  sporzynkii. 

W  r.  1871.  zo.stał  Inky.o  mianowany  'lyrektorem  komisyi  erzami- 
nacyjnej  dla  nauczycieli  ^inina/yalnych  (pozmej,  po  złączeniu  koiui.-yi, 
i  dla  nauczycieli  szkół  realnych)  i  piastował  tę  godność  do  r.  1892. 

W  czasie  profesury  był  trzechkrotnie  Rektorem  Uniwersytetu  i  kiUca 
razy  dziekana  Wydziału  filozoficznego  (j.  n.  rozdz.  XII).  W  latach  1875. 
do  1884.  był  członkiem  Uady  szkolnej  krajowej,  Jako  delegat  miasta 
Lwowa 

Otrzymał  w  r.  1885.  Nąjw.  postan.  z  6.  września  tytuł  i  charakter 
EUidcy  Dworu;  jest  kawalerem  orderu  Leopolda  i  Franciszka  Józefa,  ho- 
norowym obywatelem  miasta  Lwowa,  Brzeżan,  Tarnopola,  Brzeska  i  Ka- 
łusza; a  to  w  uznaniu  swąj  wybitnąj  polityczncy  działalności. 


Dft.  CtBEKAWSKI. 
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Ta  działalność  zaś  była  rozległą  i  długoletnią,  a  rozpoczęła  się 
eszcze  r.   1868.  wyborem  do  Sejmu  z  wielkich  posiadłości  b.  obwodu 
.zorikowskiego,  i  odtąd  zasiadał  Dr.  Cz.  w  Sejmie  nieprzerwanie,  wybie- 
rany przy  końcu  przez  miasto  Lwów,  do  r.  1889.  Brał  pierwszorzędny 
utiział  we  wszystkich  obradacli  dotyczących  kweslyj  językowych,  oraz 
w  i^prawacłi  szkolnych,  i  jemu  głównie  przypisach*  należy  zasługę  uchwa- 
lenia ustaw  szkolnych  krajowych  z  r.  187.'^..  l)ęd:i('yi  łi  prawną  podstawą 
ea^o")  oi-*iuiiizacyi   szkolnictwa   ludowego.    I  w  kwe.styach  czysto  })olity- 
<  /.iiycł),  wy tai  /.anycli  w  Sejmie,  grał  wybitną  rolo.  Pierwszym  zaraz  wy- 
-tępom  Dr.  f^zerkaw^kiego  w  Sejmie  był  relcrat  ustawy  obowiązującej 
do  dziś  o  języku  wykładowym  w  publicznych  szkołach  ludowych  i  śre- 
finicli.  wprowadzającej  język  polski  jako  wykładowy  dla  szkół  .średnich 
vv  \ł()l.-^ki  lub  ruski  dla  ludowych 'i.  (idy  w  r.  1871.  \vystą[)iono  w  Sejmie, 
rzekomo  w  imię  równouprawnienia,  przeciw  nałożonemu  w  tej  ustawie 
oV>owiązkowi  uczenia  .się  drugiego  języka  krajowego,  stanął  Dr.  Cz.  go- 
rąco w  jej  obronie. 

W  roku  na.slępnym  referował  pelycye  o  wprowadzenie  języka  pol- 
skiego i  ruskieiro  jako  wykładowego  w  I  iiiwersytecie  lwowskim,  wsku- 
tek czego  uchwalono  wezwać  Wydział  krajowy  do  przedstawienia  odpo- 
wiednif-h  wniosków  (j.  w.  rozdz.  I).    W  r.  l-stłH.  inter|ie!()\vał  Dr.  Czer- 
kawski  w  fejsamej   sprawie,   i  wywołał  tą  interjjelacyą  znany  nam  już 
7.  pierwszej  ezę.ści  projekt  ustawy  j)rzez  Sejm  uchwalony,  ale  nie  sank- 
cyonowaiiy.    W  tymże  samym  roku  postawił  Dr.  ('z.  wniosek  o  wpro- 
dzenie  języka  polskiego  jako  wykładowego  w  Akademii  technicznej  we 
Lwowie  (wtedy  niezałatwionyj.  liównież  w  tym  samyuj  roku  bronił  Dr. 
Cz.  praw  języka  polskiego  jako  wykładowego  w  seminaryach  nauczy- 
cielskich, i  wniósł  projekt  ustawy  o  stosunku  szkół  ludowych  do  gmin 
i  władz  nadzorczych,  załatwiony  uchwałą  Sejmu  łącznie  z  analogicznem 
przedłożeniem  rządowem,  ale  niesankcyonowany.  W  r.  1869.  był  Dr.  Cz. 
referentem  projektu  ustawy  o  statucie  dla  Głównej  Szkoły  technicznąj 
we  Lwowie,  która  jednak  nie  została  sankcyonowaną;  ref(m)wał  takie 
statut  dla  instytutu  technicznego,  przekształconego  w  Akademię  techni- 
czną w  Krakowie.  W  r.  1871.  powrócił  Dr.  Cz.  do  sprawy  języka  pol- 
skiego jako  wyldadowego  w  Akademii  technicznej  Iwowskiąj,  i  wniósł 
własny  projekt  ustawy.  Uchwalono  go,  a  równocześnie  język  ten  został 
wprowadzony  w  Akademii  techniczną}  drogą  Nąjw.  postan.  Cesarskiego 
z  26.  sierpnia  1871  r.  W  tymże  roku  referował  Dr.  Cz.  ustawę  (niesank- 


))  Ustawa  nosi  dnie  22.  czerwca  18G7.  Palrz  o  referacie  Czerkawskiego :  Sta- 
ny&8ki,  Uwagi  o  prawnej  stronie  j.  w.  sir.  42  i  n. 


u  v:k<  •^14.  nut  f. 


•1  t  2:  tift/ ijc ^n..juA  tKl3.  do  2-l>.  lutego  1H4Ó.  f^tm  \ 
ftC..tjk*A  :<frf  Łii**-:rMr  Li<iar)ii  w  Cniwer^ytecie  Iwom-skm.  -1.1 

rtp-y  c    r-'jun--rfi  w  Tarnowie  w  charakterze  naucza c-k-^Ł  .  j 
•  «   W  r  '.--tT  |-m  <^rzono  mu  kierownictwo  lesro  z^Lkłitdo  v 
rr*-  zz-*-*"-*  f  r« '•'kta     >j>ra\vu\\ał  jc    do  wrzt-sina    l^***^  * 
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Ta  działalność  zaś  Iml        -  sobie 

cze  r.  186d.  wyborem  a.  łlnych 

rtkowskiego,  i  odtąd  aaMfe  '  .  |iią  do 

V  \yi  Ay  końcu  przez  m;a^:  -kiego, 

^iał  we  Wf^zyslkich  otii»ii*-  \<lama 

s\>vawacVi  szkt)Inyrh.  :  wm       •  i  przed- 

lia  ustaw  szkoliiy<  h  krt  'pozycyj, 

orę^anizaeyi  -/i  .ii  -r. 

.nyc\ł,  wytaczany-!   v  >--r-    "  'ł-rolnych 

ępem  Dr.  Czerkaw.-t,-.-       ^  •  .  u,  szpi- 

0  dziś  o  języku  wrioihi-i;! — 

nicli,  wprowidzając-  »rr"  -  m»z  Sąjm 

1  polski  Inb  raski  da  :u  -  niejszych 
rzekomo  w  imię  --t-  v  wybor- 
obowiązkowi  nczma  ^  ttl:  .a  rozpo- 
rąco  w  jąj  obrooK  uowieniu 

W  roku  B»OT=:  —  P**'- 

skiego  i  ruskiesf>  ;k  -r-n  }^^' 

tek  cze|{0  ochńak  "wr  ^ 

wiednicb  wnio^  ruskim, 

kawski  w  .-jiwie  re- 

z  pierwszej  cwir  r--  !vcznego 

cyonowanr.  W  -r  i  t.  d.: 

dzenie  języka  iw  "^'^ 
Lwowie  fwiwr  2».- 

Cz.  praw  jęrvi  ludowych 

cielskich.    's-^  -.wieństwa 

i  władz       -  »wied2iane 

przedłoz^Litł  tttradto 

refprenten:  •  lazyalnych. 

we  Lwo»^  A-ienaznak 

statot  dif  '.pośrednieh 

czną  w  •  miasto 
skier  ■ 

^llp.  <Jd  wielu  lat 

^  ezesem  KoJa 
I 8.  był  człon- 

'Uarchil 
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cyonowaną)  o  ściąganiu  i  wypłacie  dotacyi  dla  szkół  początkowych 
ludowych.   W  r.  1872.  interpelował  w  sprawie  wprowadzenia  jęsyfci 
polskiego  jako  urzędowego  w  Uniwersytecie  lwowskim.  W  tymże  roku 
przedstawił  Dr.  Cz.  Sejmowi  projekt  oliowiązującej  do  dziś  ustawy  o  zt- 
kładaniu  i  utrzymywaniu  publicznych  .<zk6ł  ludowych  i  obowiązku  po- 
syłania  dzieci  do  nich:   na  tle  wnio.><ków   wła.^nych .  tudzież  pnr-dttn 
Rady  szkolnej  krajowej,  wnio.^ków  Dr.  M  a  ł  c  c  k  i  e  «  o  i  P  i  c  t  r  u k  i  t-2i< 
wreszcie  projekt  u.^tawy  o  określeniu  ekonomicznych  i  .-łużhowyrh 
sunków  nauczycieli,  i  był  referentem  jiierw.-izei  z  nich.    Oł»ie  ustawy, 
uchwalone  i  sankcyonowane,  noszji  dale  2.  niaia  isT.i:  do  d/.iś  zostały 
w  wielu  punktach  zmieniono.  W  r.  187.'^  postawił  wniosek  o  utworze- 
nie Wydziału  lekai>kiego  w  rniwer.sytecie  lwowskim,   tudzież  wnioseiL 
by  prawo  pol.skie  i  jego  hislorya  były  przedniiolem  egzaminów  rści.^łych 
na  Uniwersytetach  we   Lwowie  i  w  Krakowie.    W  r.  187i.  pierwszy 
wniosek  ponowił,  w  i:  1875.  był  referentem  tej  s{)rawy,  wnici^ionej  po- 
dówczas przez  p.  Hausnera  y,  n.  rozdz.  X.),  a  w  r.  187(>.  był  zodir 
jej  referentem,  gdy  ją  w  Sejmie  wniósł  ówczesny  Rektor  Dr.  Kabat 
W  r.  1877.  wnidsł  Dr.  Cz.  wyznaczenie  nagrody  4000  zł.  za  napisanie 
dobrych  podręczników  polskich  dla  szkół  średnich;  jednak  wniosku  nie 
załatwiono.  W  r.  1878.  był  rererentem  ustawy  (z  2.  mąja  1879.)  o  ścią- 
ganiu interkalaryów  od  posad  nauczycielskich  do  funduszu  szkolnego 
emerytalnego,  tudzież  ustawy  z  (18.  mąja  1879.)  o  uregulowaniu  sto- 
sunków osobistych  i  .służbowych  nauczycieli,  należących  do  siły  zbroj- 
ną). W  r.  1881.  postawił  Dr.  Cz.  wniosek  o  wezwanie  c  k.  Rządu,  bj 
ustanowił  na  lwowskim  Uniwersytecie  stałą  katedrę  historyi  polskiej: 
GO  uchwalono  podówczas  w  formie  wniosku  naglącego.  W  r.  1882.  był 
Dr.  Cz.  referentem  zmian  w  ustawie  z  r.  1873.  o  zakładaniu  i  utrzy- 
mywaniu szkół  ludowych,  z  czego  wypłynęła  ustawa  z  28.  grudnia  1882 
W  tymsamym  roku  także  na  jego  wniosek  wystosował  Sąjm  wezwanie 
do  c  k.  Kządu,  by  tenże  poczynił  stosowne  kroki  w  celu  rewizyi  ptó- 
sŁwowych  ustaw  szkolnych,  o  ile  one  w  teraźniejszej  swej  osnowie, 
z  uszczerbkiem  autonomii  krajowej,  przekraczają  zakreślone  w  ustawie 
zasadniczej  z  21.  grudnia  1867  ustawodawstwu  paiistw^owemu  granice 'l 
W  r.  \HH4.  przedstawił  Dr.  Czerkawski  nowe  wnioski  codo 
zmiany  pierwotnej  u.^itawy  .szkolnej  z  187.'?.,  a  i  Wydział  krajowy  wy- 
stąpił ze  swej  strony  z  propozycyami.  Hcferontem  <lotyczącvch  nowfl 
u.stawodawczych  obrano  Dr.  Cz. :  jednak  uchwały  Sejmu  nie  zostały  sank- 
cyonowane.    W  r.  18S.').  w  s[)rawie  wiuosku  p.  Piomauczuka  o  j^;- 
zyku  wykładowym  był  Dr.  Cz.  retereuteni  drugiej  mniejszości,  w  r.  inSo-*) 


')  Patrz  o  Łyin  wniosku:  Starzyiiski,  Uwagi  j.  w.  sir.  40 — ^2. 
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referenlem  polycyj,  wskutek  którycłi  za/adał  Sejm  przedłożenia  sobie 
projektu  reorganizacyi  szkolnictwa  średniego  w  ogóle  a  szkół  realnych 
w  szczególności,  oraz  wprowadzenia  już  teraz  drogą  administracyjną  do 
programu  nauk  w  szkołach  realnych  języka  francuskiego  lub  angielskiego. 
Wreszcie  w  latach  1886/7.  i  1887/8.  był  referentem  wniosku  X.  Adama 
Sapiehy,  dotyczącego  lepszego  nauczania  języka  niemieckiego,  i  przed- 
stawił w  tąj  mierze  imieniem  komisyi  szkolnej  cały  szereg  propozycyj, 
uch¥mlonych  przez  Scgm,  a  jak  skutek  okazał,  trafnych. 

Oprócz  tego  bywał  referentem  budżetu  szkolnego,  sprawy  szkolnych 
funduszów  okręgowych,  niektórych  spraw  drogowych,  kolejowycli,  szpi- 
talnych, adiniiiislracyjnych  i  t.  d. '). 

W  llad/ie  Państwa,  do  kti^rej  wybrany  został  jeszcze  przez  Sejm 
krajowy  w  r.   ISiiit.  wył)iei'any  bywał  do  wszystkich  nniważniojszych 
knmisyj  jak  budżetowa,  .^zkohia,  dla  spraw  ję/ykowych,  dla  reloi  iny  wyl)()r- 
adresowa,  konstytucyjna,  dla  rc^nilaryi  rzek  w  (ialiryi.  dla  ro/po- 
rządzeii   wyjątkowych,  dla  wniosku   Coroninie^f^   "  ustanowieniu 
Trybunału  dla  sprawdzania  wyl)orów.  Przemawiał  imieniem  Koła  pol- 
skiego, lub  jako  sprawozdawca  komisyi  bardzo  często;  n.  p.  w  r.  1872. 
przeciw  wyłiorom  bezpośrednim,  w  r.  1877.  w  sprawie  ntwonsMiia  we 
Lwowie  głównej  szkoły  wzorowej  z  językiem  wykładowym  ruskim, 
w  r.  1878.  w  sprawie  czwartego  gimnazyum,  w  r.  1884.  w  sprawie  re- 
gulacyi  rzek  w  Galtcyi,  wielokrotnie  w  sprawie  Wydziahi  medycznego 
w  Uniwersytecie  lwowskim,  i  w  sprawach  Uniwersytetu  w  ogóle  i  t  d.; 
bywał  stałym  referentem  dla  różnych  działów  budżetu,  a  zwłaszcza  dla 
centralnego  zarządu  Ministerstwa  oświaty,  i  dla  budżetu  wyznań;  był 
.sprawozdawcą  ustawy  o  udzielaniu  nauki  religii  w  szkołach  ludowych 
i  średnich,  ustawy  o  uposażeniu  grecko-oryentalnego  duchowieństwa 
w  Dalmacyi,  i  wielu  innych.  Pamiętne  są  jepo  mowy.  wypowiedziane 
w  \Sl^t.  i  1H75.  w  obronie  praw  Rady  szkolnej  krajowej,  która  utraciła 
w  r.  ISTf).  prawo  uuanowaiiia  dyrektorów  i  profesorów  gimnazyalnych. 
Pow racajai  cnni  wloily  z  Wiednia  Dr.  ('■/..  uraądzono  we  Lwowie  na  znak 
\vdzięczJio.<ci  koi-owmi  /,  pochodniami  (h\  zaprowadzeiua  bezpośrednich 
wyborów   do  Kady   Paiislwa  w   i.    1S7.*5.  wyl»iciany  był  przez  miasto 
Tarnopol-Hrzeżany.  Zasiadał  w  niej  aż  do  r.  1HU3.,  w  którym  złożył 
mandat  z  powodu  nadwątlonego  wiekiem  i  pracą  zdrowia.  Od  wielu  lat 
był  członkiem  komisyi  parlamentarnej,  od  r.  1888.  wiceprezesem  Koła 
polskiego.  W  latach  1869—1873.,  1876.,  1877.,  1879—1888.  był  człon- 
kiem Delegacyi  dla  spraw  wspólnych  austro-węgierskiąj  Monarchii 


^)  Patrz  w  tąj  mierze  W.  KoziebrodzJu,  Reperloryum  I.,  U. 
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Ogłosił  drukiem : 

1)  O  terażnipjszycli  po-ilądach  iiaukowycli  na  budowę  spoŁeaeif 
stwa.  (Przewodn.  nauk.  i  liter.  ISTii). 

2)  Zarys  p>y(  liolo{^ii  (łmpiryc/.iifj  (ob.szeinv  rozł)iór  dzieła  wydaoe^ 
we  Lwowie  1874.  p.  li.  .1.  pod  powyższym  tytułem  ;  taniżo) 

3)  .lęzyk  niemiecki  w  Mirnnazyacli  i  .-szkołach  realuydi  z  językiem 
wykładowym  polskim  i  ru.skim  (Pi-zewodnik  naukowy  i  literacki 

i  osobna  odbitka). 

4)  Reforma  gimnazyów  (Frzew.  nauk.  i  liter.  1H82./.  Wyszło  takż^ 
w  osobnąj  odbitce  p.  t  Rozprawy  i  wnioski  komisyi  powołanej  w  r.  ISTI' 
przez  galicyjską  Radę  szkolną  krajową  do  zbadania  reformy  giuinazyow 
Lwów  1882. 

7.  Dp.  Edward  Tangl  urodził  się  we  Lwowie  20.  marca  184«.  Po 
ukończeniu  gimnazyum  uczęszczał  na  Uniwersytet  lwowski,  w  którym 
uzyskał  r.  1870.  stopień  doktora  filozofii,  a  w  r.  1871.  habilitował  się 
jako  prywatny  docent  botaniki.  Od  t.  1874—1876.  był  przyiem  czynny 
jako  profesor  chemii  rolniczej  i  botaniki  przy  wyisżąf  szkole  rolnicz^ 
w  Dublanach.  Z  otwarciem  Uniwersytetu  czemiowieckiego  r.  1875. 
został  tamże  powołany  na  katedrę  botaniki. 

Ogłosił  drukiem: 

1)  luitrag  zur  Kenntniss  der  Perforationen  an  Pflanzengefiisaea 

2)  Zweiter  Beitrag  zur  Kenntniss  der  Perforationen  an  Pflanzen- 

gef&ssen. 

.3)  Jłericlireibung  eines  billigen  /eicłieuupparate.^  (Flora,  1873). 
i)  liber  geforinte  IMasmakórper  in  don  ( )berhautzellen  von  Cypri- 
pedium  Caiceolu.s  (w  eza-opiśinie  Lotos), 
ó'!  l'ber  die  Ycrbrcilun}.'  der  (loiiilerin 

8.  Dr.  Wawrzyniec  Zniurko.  urodzony  w  Jaworowie,  w  (Jalicji 

10.  lipea  1821..  odbył  szkoły  siednic  w  Przemyślu,  ówczesną  dwuletnią 
♦  filozollę-  we  Lwowie,  jtoezem  udał  się  r.  \^U'k  iia  Uniwersytet  wie- 
deński, W  r.  I.SIU.  został  prywalnyin  docentem  na  l'oiiteciinice  w  Wie- 
dniu, na  podstawie  pracy  ^łieitrag  zuni  I  n  t c g r a  1  - ( a  I  c  ii  U  dru- 
kowanej w  j)isniacb  Akademii  rmiojetno.ści  w  Wiedniu  (Sifzinig^łjericłite 
1849).  W  r.  1H.")1.  został  mianowany  profesorem  matematyki  w  Akade- 
mii techni<-zii(j  we  Lwowie,  a  Na.jw.  postan.  z  października  187L 
równie;!:  zwyczajnym  profesorem  matematyki  w  Lniwersylei  ie  lwowskim, 
i  spełniał  (d)a  te  ol)owiązki  łącznie  aż  do  r.  L^8L.  a  to  na  wyraźne  źv- 
czenie  ówczesnego  Ministra  oświaty,  który  nie  chciał  pozbawić  AJtademu 

')  Wykaz  prac  naukowych  Dra  Taitgla  znajduje  się  w  Akademiaches  Jatałmeli 
md.  Kdctthu 
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lecłiniczncj  lak  znakomitej  i  jedynej  w  swym  rodzaju  siły  naukowej, 
zwłaszcza  ze  wzf;l<^'du  na  dokonywujacą  się  jiodówczas  reorgaiiizaeyę 
techniki.  Przez  rok  18S7/8.  był  zaslępcij  dyrektora  połączonej  komisyi 
egzaminac^^jnej  dla  kandydatów  na  nauczycieli  szkół  gimnazyalnych 
i  realnych.  W  r.  1B78.  otrzymał  w  Uniwersytecie  lwowskim  stopień  do- 
ktora filozofii  honoris  canta. 

Od  założenia  krakowskiąj  Akademii  Umiejętności  był  jąj  czynnym 
członkiem :  od  r.  1878.  członkiem  francuskiej  •Aeademie  naiiottale  agri- 
cole  et  manufadurih-e*  w  Paryżu ;  był  również  członkiem  honorowym 
Towarzystwa  nauk  ścisłych  w  Paryżu  i  członkiem  korespondentem  To- 
warzystwa przyjaciół  nauk  w  Poznaniu:  wreszcie  członkiem  i  kilkole* 
Inim  prezesem  Towarzystwa  przyrndijikow  polskich  imienia  Kopernika 
we  Lwowie.  ł^osia<hłł  krzyż  kawalerski  orderu  Franciszka  .lózefa.  Zmarł 
w  r.  18s9.  \azwisko  jeizo  jako  niateinatyka  pierwszorzędną}  zdolności 
zaancm  było  u  iic/.diiym  świecie  całt-j  Kiiropy. 

Za  czasów  profe-iiry  hył  Kektorem  Tniwersytetu  w  r.  188ó(ł. 
i  dziekanem  W  yd/.iithi  rilozolicznego  (j.  n.  Kozdz.  XII). 
Ogłosił  diuku  ni: 
I.  po  polsku: 

1)  Wykład  matematyki  na  podstawie  ilości  o  dowolnych  kierun- 
kach. Lwów  I.  tom  1861.,  II.  tom  1864. 

2)  Przyczynek  do  rachunku  całkowego.  Lwów,  1867. 

3)  O  styczności  kół  i  kul.  (Rocznik  Tow.  Nauk.  Krak.  1869). 

4)  Dowód  twierdzenia  H es  lego  o  wyznaczniku  funkcyjnym 
P&ryż,  1871.  (Pamiętnik  Tow.  nauk  ścisłych). 

5)  Przyczynek  do  teoryi  nąjwiększości  i  nąjmnic^szości  funkcyi 
wielu  zmiennych  (tamżel 

6)  O  sty(  zno.ś(;i  stożków  obrotowych  (Spraw,  i  rozpr.  Akad.  Umiej, 
w  Krakowie  1874). 

7)  Przyczynek  do  rachunku  przemiennośd  (tamże,  1875). 

8)  O  ważuości  i  zastosowaniu  funkcyi  oskulacyjnąj  w  rachunku 
przemienności  ^tamże^  1876). 

9)  Badania  w  dziedzinie  nauki  o  równaniach  Paryż,  1879.  (Pamię- 
tnik Tow.  nauk.  ścisł.) 

10)  Całkowanie  równań  różniczkowych  rzędu  drogiego  o  współ- 
czynnikach liniowych  (Pam.  Akad.  Umięj.  Kraków,  1883). 

11)  Uzasadnienie  niektórych  ważniejszych  uproszczeń  algebraicznej 
rachuby  (tamie,  1886). 

12)  O  powierzchniach  sprzężonych  z  odpowiedniemi  powierzchniami 
rzędu  drugiego  (tamże,  1888). 
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II.  po  n  i  em  i  CM'k  U  : 

1)  Heitrag  zuin  Integral-daleiil  (j.  w.). 

2)  Drei  AulsaUe  aus  dem  Gebiele  lier  Uoheren  Matiiematik.  Leon 
berg,  1H5K 

H)  \  \)(^v  ilic  l'l;ich('t)  zweiter  ()rdmirv'„'  mit  Znuiiiiiilł^it- urun;-'  eitif- 
mil  boliebigłMi  A.\(Miwiiik<'ln  yt^rschcnon  ('.oordiualeiisyileiu?;.  (Deiikschrif- 
ten  der  Wicnoi-  Akademie  d.  Wi.-.senscii.  IHłUil 

4i  (  ber  di«'  Upsliinniung  dos  I iaiiininlialU's  ymfi  Krn-per<'-łii<-htH:. 
wclche  von  paralk-Ien  ebenen  (iriindnach(!ii  und  von  Lmflacheii  zweiter 
Ordnung  begriinzt  sind.  Lemborg.  1860. 

5}  Beitrag  zur  Theorie  des  GrOssten  und  KleiDsten  der  Functiooeo 
mehrerer  Yariablen  (Wiener  Akad.  Denkschriften  1866;. 

6)  Studien  im  Gebiete  numeriscber  Gleichungen  mit  Zugrundele> 
gung  der  analytisch-geometriscben  Anschauung  in  Raume  (lamie,  1870). 

I)  Beitrag  zur  Erwetteruog  der  Operationslehre  der  constnictiTeii 
Geometrie.  Wien,  187a 

8;  Theorie  der  relativen  Maxima  und  Minima  bestimmter  Integiale 
(Denkschriften  der  Wiener  Akad.  d.  Wiss.  1876;. 

9;  Ober  Kriterien  hdherer  Ordnung  zur  Unterscheidung  relatirer 
Haxima  und  Minima  bestimmter  Integrale  (tamże,  1876). 

10)  Beitrag  zur  Theorie  der  AuflOsung  von  Gleichungen  (tamie, 
188U 

li;  nł)er  lineare  DilTerential-Gleichungen  zweiter  Ordnung  mit  iii- 
nomischen  CoSlIicienten.  Salzburg,  1881.  (Pamiętnik  Zjazdu  przyrodników). 

Prócz  tego  skontruował  różne  przyrządy  matematyczne  własnego 
wynalazku,  jako  to: 

1.  (Ą'kl()idograr. 

2.  Elipsograf. 

3.  Farabolograf. 

4.  Hyperbolograf. 

5.  Konograf  łączący  w  sobie  trzy  poprzednie. 

6.  Integrator. 

Przyrządy  te  służą  do  wykreślenia  ling  takich  jak  cykloida,  elipsa, 
parabola  i  hyperbola,  których  wcale  wykreślać  l>ez  nich  nie  niużoa, 
chyba  tylko  przez  łączenie  mnóstwa  punktów  oddzielnie  wyznaczonych. 
Wykreślenie  ich  zaś  służy  do  graficznego  rozwiązania  bardzo  licznTch 
zadaó  analizy  matematycznej. 

Integrator  służy  do  graficznego  rozwiązania  zadań  rachunku  cał- 
kowego i  znalazł  liczne  zastosowania. 
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Nil  wyslawacli  w  Wiciiniii  1K7H.,  wp  Lwowie  1877..  w  Taryżu 
1878.  oraz  na  loinlyii.skiej  wystawie  specyalncj  |ii/.yr74(l<')w  naukowych 
w  Soulh-Kcnsinglon-Museum  w  r.  1876.  zostały  tt;  ptzyr/iidy  odznaczone 
medalami  i  nagrodami.  Dwa  z  nich,  cykloidograf  i  integrator  znąJdujH 
się  i  na  tegorocssnej  wystawie  lwowskiej. 

9.  Ks.  Dr.  Kiij^eninsz  Janota,  były  proresor  gimnazyum, 
w  Krakowie,  został  Najw.  postan.  z  16.  października  1871.  nadzwyczaj- 
nym, a  Nąjw.  postan.  z  15.  kwietnia  1873.  zwycząjnym  proresorem  nie- 
mieckiego  języka  i  literatury.  Zmaił  d.  17.  października  1878.  Był  przez 
jakiś  czas  członkiem  Kady  szkolnej  krąjowcij. 

Ogłosił  drukiem: 

I.  po  polska: 

1)  Gramatyka  języka  niemieckiego.  Kraków.  Tny  wydania. 

2)  Wypisy  niemieckie  dla  pierwszej  i  drugiej  klasy  gimnazyalnąj, 
Kraków.  Dwa  wydania. 

H)  Wypisy  niemieckie  dla  trzecią)  i  czwartej  klasy  gimnazyalnej, 

Kraków,  1870. 

4)  (iłówne  zasady  jjramalyki  .języka  niemio<kicf.'o  z  iiwzLdędnio- 
niein  narzecza  guckiego,  górnouie mieckiego,  starego  i  średniowiecznego. 
Kraków,  isńl, 

;■))  r)i|>lt)nuita  iiiouasterii  Claiae  Tuiiibae  prope  Cracoviam.  Kra- 
ków, istió. 

H)  Hardyjów,  hisloryczno-topograficzny  opis  niia.sla  i  okolicy.  Kra- 
ków, 18(j2  '  ). 

7)  Bocian;  opowiadania,  spostrzeżenia  i  uwagi.  (Przew.  nauk. 
i  liter.  1876). 

8)  Lud  i  jego  zwyceąje.  (Przew.  nauk.  i  liter.  1878). 

9)  O  mitacli  skandynawskich  (odczyt  publiczny). 

n.  po  niemiecku: 

I)  Sprachstudien,  ais  Beitrag  zur  ethiscben  u.  logischen  Bildung. 
Tesuhen,  1851. 

2)  tfbersetzung  Ton  Psalmen,  Hymnen  u.  Kirchengebeten  aus  dem 
XIV.  .lahrli.  Wwu,  1855. 

10.  ]>r.  August  Frennd ,  urodził  się  w  r.  1886.  w  Kotadi,  gi- 
mnazyum ukończył  w  < '.ios/.ynie,  kurs  farmaceutyczny  wc  Lwowie,  był 
potem  asy.stontcm  przy  katedrze  chemii  prol.  I'eii;il;i  Napisał  wtedy 
pracę  nauk(nva,  o  kolona(*h.  na  podstawie  której  uzyskał  -topień  doktora 
filozolii  mi  l  niwersylecie  w  I^ipsku.  We  Lwowie  zdał  e>;zamin  na  nau- 

>)  Patn:  »Eaeyk1opedya  powsceehna  Orgelbranda*,  Wamawa.  tom  XIU.  atr. 
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czyciela  cliumii  w  szkołach  realnych,  od  r.  IBOO  — 1872.  był  profe>orem 
szkół  realnych,  od  r.  1H72.  zwyczajnym  profesorem  clieinii  w  lwow- 
skiej Akademii  technicznej,  od  r.  1872  -1875.  jirywalnyiii  fłocentfin 
chemii  w  Uniwersytecie  lwowskim.  Był  trzechkrotnie  Fiektoreiii  JSzkc»hr 
poiileclinirzjicj.  Zmarł  w  r.  1802. 

11.  J)r.  Wincenty  Zakrzewski,  urodził  się  d.  11.  Jipca  1H44. 
w  (łostyńskiein,  w  Królestwie  l*olskiein,  w  r.  1855    1860.  uczęszczał 
do  gimnazyum  w  Płocki],  w  r.  1860—1862.  na  Uniwersytet  w  Peters- 
burga i  Wrodawio,  w  r.  1863—1867.  w  Heidelsbergu,  Jenie  i  Berlioie; 
w  czerwcu  1867.  uzyskał  stopień  doktora  filozofii  w  Lipska.    Od  le- 
tniego półrocza  1871/2.  byt  habilitowanym  docentem  prywatnym  histo- 
ryi  powszechnej  na  Uniwersytecie  lwowskim;  ale  już  wkrótce  potem,  bo 
w  r.  1872.  powołanym  został  na  nadzwyczajnego  profesora  w  Uniwer- 
sytecie JagieUoriskim.  W  r.  1879.  został  tamie  zwycząjnym  profesorem 
historyi  powszechnej.  Od  r.  1881.  był  członkiem-korespon'?entenif  od  r. 
1884.  jest  członkiem  czynnym  Akademii  Umiejętności  w  Krakowie,  od 
r.  1887.  członkiem  zagranicznym  węgierskiej  Akademii  Umiejętno- 
w  Peszda  W  r.  188t/2.  był  dziekanem  Wydziato  filozoficznego,  w  r. 
1890/1.  Rektorem  Uniwersytetu  Jagiellońskiego. 

Poważny  szereg  jego  prac  naukowych,  pomieszczony  w  Kronice 
Uniwersytetu  Jagiellońskiego  *),  uzupełniamy  pracami  pósiniejszeDu. 
Należą  tu: 

1)  Historya  powszechna  na  klasy  wyż^  szkół  średnich,  ŁcHn  I. 
Hislorya  starożytna.  Lwów  1891. 

2)  Historya  powszechna  na  klasy  wyższe  .'^zkół  średnich,  tom  U. 
Historya  wieków  średnich,  zeszył  I.  1898.  zeszyt  11.  1894. 

H)  Xawery  Liske.  (Przegląd  polski  IH91). 

4)  Nnszc  gimnazya  i  Mada  szkolna  krajowa  (tamże  1892). 

12.  Dr.  Zygnuint  Weclewski,  nrodzonv  dnia  1.  mam 
1824.  r.  w  Międzyrzeczu,  ks/lałcił  się  w  Toznanin  w  LMmnazyuui  ml 
Sł.  M.  Ma!/(l(ihn(nn,  potem  na  rniwersylccie  we  Wrorławiu.  złożył 
w  r.  1848.  egzamin  na  nauczyciela  gimnazyaltic},'o.  i  od  h"i<»ż  roku 
aż  do  18<)8.  lungował  jako  nauczyciel  przy  kalolickietii  ^^imnazyum 
W  Poznaniu.  W  r.  1803.  otrzymał  stopień  doktora  fdozolii  nu  L  ni wer- 
sy tecie  w  Halli,  i  powołanie  na  zwyczi\inego  proresora  filologii  kla^- 
cznąj  w  Szkole  (iłównej  Warszawskiej.  Działał  tam  sześć  lat,  ai  do 
chwili  przekształcenia  Szkoły  Głównąj  w  cesarski  Uniwersytet  rosyjski 
w  r.  1869;  wtedy  bowiem  został  początkowo  postawiony  wstań  rozpo- 

')  Str.  201,20J.  I  powyższe  dały  hiograliczne  podajemy  według  lej  kronik).  Patn 
biografię  ś.  p.  Dra  W.,  pióra  Dra  Majchrowicza,  w  czasop.  filolog.  >Eos<,  tom  1. 
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rządzaltiości  a  następnie  .sjKin.^yoiiowany.  Najw  postan.  z  27.  listopada 
1872.  został  iniauowany,  wskutek  powołania  go  przez  tutejszy  Wydział 
filozoficzny,  zwycząjnym  profesorem  filologii  klasycznej  w  Uniwersytecie 
lwowskim.  Zmart  d.  19.  sierpnia  1887. 

W  czasie  swej  profesury  byt  ś.  p.  Dr.  Węciewski  Rektorem 
Uniwersytetu  w  r.  1877/8.  i  dziekanem  Wydziału  filozoficznego  (patrz 
niżąj  rozdz.  XII.).  Był  członkiem  czynnym  Akademii  Umiejętności  w  Kra- 
kowie, oraz  przez  Idika  lat  członkiem  Rady  szkolnęj  krąjow^,  jako  de- 
legat miasta  Krakowa,  a  od  r.  1884.  zastępcą  dyrektora  komisy  i  egza- 
minacyjnej dla  nauczycieli  szkół  średnich. 

Ogłosił  drukiem: 

I.  po  łacinie: 

1)  De  rebus  Kpidauriorura  (w  Programie  gimnazyum  św.  M. 
Magd.  w  Poznaniu,  1851). 

2)  Do  >tudio,  qnod  pro.xitnis  ąualuor  supcrinrilius  .^aeculis  in  (irar- 
eis  lef.M  ndis  Poloni  uonsumpserint  et  de- tragoediis  e  graeco  in  linguam 
polonicani  conYersis  (tamże  ls.')(')  7). 

8)  Carmen,  soleuuiia  dedit-ationis  novi  gymnasii  regii  Posnanien- 
sis  celebrans  (tamże  1858). 

4)  Oe  Sophoclis  Oedipo  Hege,  commentatio,  Hallae  1863. 

5)  De  Clementis  Janidi  vita,  acriptis  et  editionibus,  nonnulUaąue 
locis  emendandis,  atque  carmen  peregrini  advenae  cuiusdam  in  laudem 
Janicii  compositum.  (Jndex  lectionum  in  Univ.  Varsov.  1864). 

U.  po  polsku: 

1)  Słownik  łaciósko-polski,  Poznań  1851 ;  2.  wydanie  rozszerzone. 
Kraków,  1868. 

2)  Historya  literatury  greckiąj.  Warszawa,  1867. 

3)  Słownik  grecko-polski.  Warszawa,  1869. 

A)  Tłómaczenie  tragedyi  Eschylosa,  ze  wstępem  i  objaśnieniem, 
Poznań,  1873. 

h)  Tłómaczenie  tragedyi  Sofoklesa,  ze  wstępem  i  objaśnieniem,  Po- 
znań, 1H7.'). 

H)  Historya  IniLirdyi  {^reckiej :  teatr  "irccki.  (Ilil)!.  warsz.  1809). 

7)  Przekład  Ira-^t-dyi  Kurypidesa:  Ilekal)a  (tamże.  \HC)3). 

8)  Przekłaii  kniDi  dyl  Arislolanesa:  Kirene  (tamże.  IHO}). 

9)  O  sztuce  dramat yezuł-j  w  Attyce.  (Miesięczny  dodatek  do 
.CzjLsu^  18ł>U). 

10)  Babryosa  Ezopowe  bajki  i  wiadomość  o  życiu  Babryosa  i  bajce 
greckiej.  l*oznań,  1861. 

11)  O  niewiastach  starożytnej  (Irecyi ;  rzecz  czytana  na  publicznem 
posiedzeniu  w  Warszawie  1865. 
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12)  Wiadomość  o  życiu,  pisinaeii,  wydaniach  i  j»rzekładach  poezyi 
Klemensa  .Janickiego.  Warszawa,  1869. 

13)  Hukoliuzna  poezya  w  starożytnej  (Irecyi.   (Hiłłl.    warsz.  l^Tn 

14)  Sztuka  (łziejopisarska  starożytnych  Greków  i  lizy  mian  plamie. 


15)  O  poezyach  Andrzeju  Krzyckiego.  (Pamiętnik  Akad.  Irmej^ 
w  Krakowie.  Wydz.  hisL  filoz.  1874). 

16)  Wiadomość  o  życiu  i  pismach  Godrryda  Ernesta  Gródka.  Kn- 
ków,  1876. 

17)  Listy  Joachima  Lelewela  do  E.  G.  Gródka,  wydaL.  (pRev. 
naok.  i  liter.  187G). 

18)  Listy  Tadeusza  Czackiego  do  (środka,  wydaŁ..  (tamże). 

19)  Literaci  i  wykłady  publiczne  w  starożytnym  Rzymie  (tamże). 

20)  Listy  E.  G.  Gródka  do  Joachima  Lelewela,  wydal..  (Pntm. 
nauk.  i  liter.  1878). 

2t)  Szlązacy  w  Polsce:  1.  Adam  Schroeter,  poeta  uwieAcamy: 
II.  Andrzej  Schoneus,  rektor  Akademii  krakowskiąj  (odbitka  z  Przer. 
nauk.  i  liter.).  Lwów,  1879. 

22)  Eurypides.  Tragedye,  przekład  Z.  W.  Część  I,  (Życie  i  ćaett 
Eurypidesa,  i  Alcestys,  Andromache,  Bachantki,  Fenicyanki,  Hekabe,  Me- 
dea).  Poznań,  1881. 

23)  Eurypides.  Tragedye,  przekJad  Z.  W.,  część  II.  (Ifigenia 
w  Aulidzie,  Ifigenia  w  Tauryi,  Orestes,  Rezos,  Cyklop.  Hipolit,  Elektra). 
Poznań,  1882. 

24)  Kurypłdes.  Tragedye,  przekład  Z.  W.,  część  III.  (Jon,  Hera- 
klidzi,  Herakles  Szalony,  Trojanki,  Helena,  Hiketydy).  Poznań,  1882. 
Każda  z  tych  traf(edyj  wyszła  także  osobno. 

1.3.  Dr.  Tomasz  StHnecki,  urodzony  21.  ^irudnia  1826.  w  Wa- 
dowicach. o(ll)ył  nauki  gimnazyaUie  w  Uochni  a  I  zw.  »rik>zone*  we 
Lwowie,  poczeni  słuciiał  na  tutąjszym  Uniwersytecie  prawa,  następnie 
niozoni.  w  r.  18Ó4.  złożył  we  Lwowie  egzamin  nauczycielski  z  fizyki 
i  malemalyki  na  niższe  gironazyum,  a  w  r.  1861.  w  Wiedniu  na  cale 
gimnazyum.  W  r.  1858.  uzyskał  we  Lwowie  stopień  doktora  fikNEofii 
Obowiązki  nauczyciela  gimnazyalnego  pełnił  bez  przerwy  od  r.  1855.  do 
1873,  najpierw  jako  suplent  w  Przemyślu,  nai^iępnie.  jako  rzeczywistr 
nauczyciel  we  Lwowie  przy  drugiem  gimnazyum  i  przy  gimnazyum 
Franciszka  Józefa.  W  r.  1870  był  delegowany  przez  Radę  szkolną  kra- 
jową do  ankiety  ministeryalnąj,  jako  reprezentant  nauk  realnych  db 
obrad  nad  reformą  sŁudyów  gimnazyalnych.  Na  podsta¥ne  rozpnwy 
»Wechselwirkung  galvanischer  Stróme,  qualilativ  u.  quantitativ  be- 


1870). 


Digitized  by  Google 


Dft.  STANltCKt. 


159 


stimmt«,  otrzyma}  legemli  z  fizyJd  teoretycznej  w  Uniwersytecie 

lwowskim  (uchwala  z  23.  lipca  1872.  zatw.  minist.  z  20.  sierpnia  1872. 
l.  10.242)y  a  Nąjw.  postan.  z  d.  4.  marca  1873.  zostat  mianowany  zwy- 
cząjnym  profesorem  fizyki  w  tutejszym  Uniwersytecie.  Zmarł  d.  8.  sty- 
cznia 1891. 

d.  p.  prof.  Stanę  oki  był  honorowym  członkiem  naukowego  To- 
warzystwa wojsVowego  we  Lwowie,  i  wykładał  w  charakterze  docenta 
tizykę  w  szkole  gospodarstwa  lasowego  i  szkole  weterynaryi.  Byt  Rek- 
torem Uniwersytetu  w  roku  1890/1.  do  chwili  śmierci,  i  dziekanem  Wy- 
działu filozoficznego  (j.  n.  rozdz.  XII.). 

Ogłosił  drukiem: 

1)  Fizyka  doświadczalna  dla  nilszych  szkół  gimnazyahiych  i  real- 
nych Dra  Augusta  Kunzeka,  Lwów,  I.  wyd.  1866,  II.  wyd.  1876. 

2)  Fizyka  dla  użytku  szkół  średnicłi,  częśi-  I.  Lwów,  1871. 

.3)  Oeomelrya  dla  klas  wyższycli  ^imnazyalnyrli  Dra  Franc.  Mo- 
^  nika,  przełożona  i  rozszerzona.  Lwów,  1869.  wyd.  11.  1880.  wyd. 
Ul.  1889. 

4)  Arytmetyka  i  algebra  dla  klas  wyższych  gimn.  i  real.  Dr.  Frana 
Mocnika.  przełożona  i  rnzszor/ona.  Lwów.  1872. 

ń)  O  Miaeliiiiach  parowych.  Dwa  odczyty  popularne.  Lwów,  IHC).'). 

())  I 'ogląd  na  stOi»unek  nauk  przyrodniczych  do  goi>podarstwa. 
(Rolnik,  tom  IV.) 

7)  ['iorwsze  lunety  (Przyrodnik  Nr  2  i  H). 

8)  (itębin  rnorza  i  !^'łel)ia  powietrza  (Swit  Nr.  6 — II). 

9)  Krótki  rys  meteorologii  z  poglądeuj  na  klimat.  (l*rzewodnik  dla 
leśniczych.  Lwów,  lH76l. 

10)  Arytmetyka  i  geometrya  dla  leśniczych.    (Przewodnik  dla  le- 
śniczych. Lwów,  1876). 

11)  Dwadzieścia  ośm  artykułów  treści  meteorologicznej  w  Bar- 
tniku* 1875,  1876  i  kilka  artykułów  w  >  Kosmosie*. 

12)  Nowo  spostrzeżone  zjawisko  indakeyi  magnetycznej.  (Czaso- 
pismo aptekarskie  1875). 

13)  Magnes  |jływający.  (Odbitka  z  VI.  tomu  rozpr.  Wydz.  matem. 
pTzyr.  Akad.  Umi^.  w  Krakowie  1880). 

14)  Nowe  zdobycze  w  dziedzinie  meteorologii.  (Odbitka  z  'Kos- 
mosu* 1880). 

15)  Stacye  meteorologiczne  w  dorzeczu  górnego  Dniestru  (»Kos- 
mos  1883). 

16)  Spostrzeżenia  fenologiczne  (tamie  1885). 

Oprócz  tego  publikował  od  r.  1872.  co  miesiąc  robione  przez  się 
spostrzeżenia  meteorologiczne  we  Lwowie,  od  r.  1874.  także  w  »Meteo- 
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rotogische  Beobachtiingen  an  zehn  Stationen  in  Astendch  u.  fllDf  des 
Orientesc:  a  wressscie  i  w  •Rulletin  of  international  meteorological  ob- 
servations€,  Washington. 

14.  Dr.  Julian  Grabowski,  doktor  filozoai  Uniwersytetu  strass- 
bnrgskiego,  prywatny  docent  chemii  ogólnej  i  analityczncu  od  r.  187d/6. 
do  końca  r.  1876/7.:  członek  niemiecktego  Towarzystwa  chemicznego 
w  Hcriinie  i  Towarzystwa  chemicznego,  tudzież  Towarzystwa  przyjaciół 
nauk  ócisłych  w  Paryżu.  W  r.  1878.  mianowany  profesorem  Akadennii 
technicznej  w  Krakowie,  gdzie  pdtniej  umarł. 

Ogłosił  dnikiom: 

I.  po  pol  s  k  u  : 

1)  O  rozwoju  przemysłu  żclaznejfo  (Kosmos.  iMTłi). 

2)  Wagnera  podręcznik  leclinologii,  tom  1.  w  polskiem  opra- 
cowaniu. 

II.  po  niemiecku: 

1)  i  ber  dic  Verbindungen  des  a-Naphłoi  mit  n)clirba.si.schen  SAn- 
ren  (Bericht  d.  deatach.  chem.  GeselL  in  Berlin,  187  i). 

2)  Ober  Einwirkung  der  Fyromellitsaure  auf  i-Naphtol  (ibid.  1873). 

3)  Ober  Verbindungen  von  Chloral  mit  Schwefelsaure  (ibid.  1873). 

4)  Ober  Dinaphtylmethan  u.  einige  seiner  DeriTate  (ibid.  1874). 

5)  Ober  einige  Naphta]inverbindungen  (ibid.  1875). 

B)  i^łjer  die  Kinwirkung  von  Chlor  auf  Aceton  (ibid.  1875). 
7)  (  ber  Cliloralid  u.  unlflsliches  Cłilnral  (ibid.  1875). 

15.  Dr.  Siynion  Syrsld,  został  mianowany  Najw.  postan.  z  25. 
grudnia  ls7ó.  zwyczajnym  profesorem  zoologii  w  LIni  wersy  lecie  lwow- 
skim. W  chwili  nominacyi  był  konserwatorem  i  dyrektorem  przyrodni- 
czego muzeum  w  Tryeście.  W  lalach  18<>H — 187().  brał  udzinł  jako  czło- 
nek i  refereni  tila  spraw  kultury  krajowej  w  aiistni  -  węuierskiej  ekspr'- 
dyeyi  do  Wschoilniej  .\/.yi  1'r/ygotował  i  /tslawił  okazy  fauny  i  flory 
Adryatykii  dla  powszechnci  wystawy  światowe)  w  Wiedniu  r.  1M7;?. 

7.  jcjjfo  prae,  drukiem  oKło>zunycli,  wyuueniamy  iKi|ważme|sze: 

1)  Mannliclie  I leproduclionsorgane  der  Aale  (Silzungsberichle  der 
kaiserl.  Akademie  der  Wissenschaflen  in  Wien). 

2)  Landwirthschafł,  Wasserproduction  u.  die  wichtigsten  zu  diesen 
in  naher  Beziehung  slehenden  mlneralischen  Krzeugnisso  in  C3iina  (Fach- 
mannische  Berichte  Ober  die  Osterr.-ungar.  Kxpodition  nach  Siam,  Ghina 
u.  Japan  1868  - 1870.  herausgeg.  vom.  Dr.  K.  S  c  h  e  r  z  e  r.  Stuttgarr,  1872). 

3)  Landwirthschafl  in  Japan  (tamże). 

4)  nadania  uad  «»rganami  rodnymi  ryb  kostnych  (Kosmo.s,  1870). 
10.  Dr.  Julian  Ochorowicz,  urmiził  się  w  Kadzyminie  pod  War- 
szawą r.  1850;  gimnazyum  ukończył  w  Lublinie  1866,  a  Wydział  nauk 
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przyrodniczych  w  VVar?;^awie.  gdzie  otrzymał  stopień  kandydata  tych 
nauk  na  podstawie  rozprawy  »0  czaszce  ludzkiej*;  wreszcie  Wyc^iał 
filozoficzny  na  Uniwersytecie  w  Lipsku,  z  rozprawą  »Bedingungen  des 
Bewusstwerdens*  1874. 

Ogłosił  druki<'m : 

I.  po  niemi  c  ck  u  : 

n  Oedingungen  des  liewusstwerdens,  eine  płiysiologiscłi-psycliolo- 
gischc  SUidie.  Leipzig,  1874. 

2)  (Icschicłite  der  Bewusstseinstheorien. 

II.  po  {)olsku: 

1)  O  metodzie  badan  psychologicznych.  Rozprawa  konkursowa 
uwieńczona  medalem  srebrnym  pi^zez  Wydz.  fiIoz.>bist  b.  Szk.  Główn. 
wanz.  Warszawa,  1869. 

2)  lUlka  studyów  z  i)sychologu  kryminalnej.  Warszawa,  1870. 
8)  O  wolności  woli,  Warszawa,  1871. 

4)  Duch  i  mózg,  studyum  psycbo-fizyologiczne.  Warszawa,  1872. 

5)  O  pracy  nmystowąj  i  jej  sUMunkn  do  pracy  fizycznąj.  War- 
szawa, 1872. 

6)  Wstęp  do  filozofii  pozytywnej.  Warszawa,  1872. 

7)  O  kształceniu  własnego  charakteru. 

8)  O  zasadniczych  sprzecznościach ,  na  których  się  wspiera  cała 
nasza  wiedza  o  wszechświecie.  Lipsk,  1874. 

9)  Listy  z  Lipska  o  współczesnej  filozofii  niemieckiąj.  (Niwa  1874). 

10)  Z  dziennika  psychologa.  Warszawa,  1875. 

U)  O  czaszkach  staro-peruwiańskich  (Fam.  Z^&zdu  Przyr.  1876) 

12)  O  twórczości  poetyckiej.  Lwów,  1877. 

13)  O  ^awiskach  zdwojenia  wżyciu  duchowem  człowieka.  Lwów, 

1877. 

14)  O  zasypianiu  i  budzeniu  .się.  Lwów,  1878  (Tydzień). 

15)  Pogadanki  i  spostrzeżenia  z  dziedziny  psychologii,  lizyologii 
i  nauk  przyrodniczych.  Warszawa,  1879. 

16)  Siła  jako  ruch.  Warszawa;  (przełożono  na  język  rosyjski  1880) 
Ateneum,  1879. 

17)  O  zastosowaniu  psychologii.  (Ateneum,  1879). 

18)  Szkice  leoryi  objawów  szczątkowych.  Lwów,  (Kosmos,  1880). 

19)  Bezwiedne  tradycye  ludzkości.  Warszawa.  (Ateneom,  1880). 

20)  Ból  fizyczny  i  moralny.  Lwów,  1881. 

21)  Choroby  woli.  Ateneum  1884. 

22)  Wnioski  z  ostatniej  epidemii.  Warsz.  Ateneum  1883. 

23)  Odczyty  o  magnetyzmie  i  hypnotysmia  Petersburg  1890. 
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24)  Choroby  i  uczucia  (Tyg.  Illuslr.  1892). 

25)  Nowy  (izłuł  /jawisk  (  ryi^.  Illuslr.  1893). 

(Mniejsze  prace  pouiiui^to). 

III.  po  francu.sk  u: 

1)  łtecherciics  sur  le  niicroplione  (La  Lum.  Kloc.  IH80). 

2)  Project  ci  uii  congres  international  de  psychologie   (^Hev.  phiLi 

1881. 

;{)  L"Kssence  de  Tetre  (Soc.  d'etude.s  płiil.  et  morales)  1884. 

4)  Lu  sseiis  du  toucher  et  le  sens  du  magnelisme.    (Hev.  ScienLi 

1884. 

5)  NoŁe  sur  un  critóre  de  la  sensibilitć  hypnotique  (.Soc.  de  BioL)  188i 

6)  LIdćoplasUe  (ibid.)  1884. 

7)  Les  thtories  de  ridóoplastie  (ibid.)  1884. 

8)  Le  thermomicrophone  (Soc.  int  des  ćlect)  1885. 

9)  Une  nouYelle  ap])lication  de  Taimant  (La  Lum.  ślec.)  1884. 

10)  L'Hypnoscope  (Rev.  de  Thyp.  1886). 

11)  Sur  le  probtóme  de  la  suggesŁion  mentale  (La  Rey.  phiL  18861 

12)  De  la  suggestion  mentale,  avec  une  prćface  de  Ch.  Richel  Pft- 
ris  str.  680 1887.  (Toi  samo  drugie  wydanie  powiększone  1889). 

13)  a)  La  sensibilitó  hypnoUque; 

b)  Hypnotisme  et  suggestion; 

e)  Diflfórences  entre  le  sommeil  hypnotique  et  le  sommeil  Dor> 

mai  (Congr»'s  int.  de  |)sych.)  1890. 

17.  Dr.  Kiiiil  (fodlewski,  urodź.  Ho.  czerwca  1847.  wo  w;^i  Kra- 
socin w  Królestwie  Folskiem.   Do  szkół  średnich  uczęszczał  w  Kielcach 
i  w  Warszawie,  w  r.  1864.  wstąpił  do  warszawskiej  Szkoły  Głóunąi, 
którą  ukończył  w  r.  1869.  ze  stopniem  magistra  nauk  przyrodniczych. 
Potem  odbywał  studya  na  Uniwersytetach  w  Jenie  i  w  Wfirzborgii. 
w  r.  1872.  uzyskał  w  Jenie  stopień  doktora  filozofiL  W  r.  1873.  habili- 
tował się  jako  docent  prywatny  dla  fizyologii  roślin  w  Uniwersytecie  Ja- 
giellońskim,  a  w  r.  1876.  przeniósł  swą  veHiam  l^/endi  na  Uniwersytet 
lwowski,  w  którym  przez  dwa  lata  wykładał.  Od  r.  1874.  do  187&  wy- 
kładał łłotanikę  i  zoologię  w  charakterze  nauczyciela  pomocniczego  os 
Iwowskiąj  Politechnice.  W  r.  1878.  został  mianowany  profesorem  bota- 
niki i  chemii  rolniczej  w  krąjowcg  wyższej  szkole  w  Dubhinach,  w  r. 
18U1.  zwycząjnym  profesorem  chemii  rolniczej  w  Uniwersytecie  Jsgiei- 
loóskim. 

Ogłosił  drukiem: 

i)  O  własności  absorbcyjnej  ziemi  ornej  (wspólnie  z  Maksymilia- 
nem D.obrskimj  Warszawa,  1870  r. 


DR.  (iODLEWSKI,  KAMIh~ŃbKI. 


163 


2)  Vhvv  (łie  Kinwirkung  des  KohlctisaiiregehalLs  der  Luft  auf  die 
Sanei-stollaus.scheidung  der  Mlatter.  W  ui/.biirg,  1872. 

3)  O  powstawaniu  skrobi  w  gałeczkach  zielem.  Kraków,  1874. 
(Rozprawy  Akad.  Umiejętności). 

i)  Niektóre  doświadczenia  nad  oddychaniem  porostów.  Kraków, 
1874.  (Rozprawy  Akad.  Umią).). 

5)  O  metodzie  oznaczania  szybkości  assymilacyi  przez  wałkowanie 
pęcherzyków  wydzieląjących  się  z  przekrojów  roślin  wodnych.  Kraków, 
1874.  (Rozpraw.  Akad.  Umiej.). 

6)  Ist  daa  Assimilaiionsproduct  der  Musaceen  Oel  oder  SUIrke. 
(Flora,  1877). 

7)  (iber  die  Ursachen  der  Formv6randerang  eliolirter  Pflanzen  (Bo- 
tanische  /eitung,  1879). 

8)  Sludya  nad  oddycłiiuiiem  roślin  (Pamiętnik  Akad.  Umiąj.  1882); 
po  niemiecku  w  l*r  i  ngs  h  <■  i  ?ii  s  .lahrbiirlier  ISSM). 

9)  Ein  neuer  Atlinunig.-a|)i»;irat  i  Hotaiii.-che  /eitung,  1S8H). 

10)  Przyczynek  do  leoryi  iiicliu  wody  w  roślinach.  (Pamiętnik  Akad. 
Umiej.  188f>.  Po  niemiceku  w  Pringsbeim.s  .lalirbiichor  I88r).) 

11)  Uber  die  bioiogiscbe  Hedeulung  der  Eliolirungsersciieinungen. 
(Hiologisches  Centralblatt,  1888). 

12)  Studya  nad  wzrostem  roślin.  (Rozpr.  Akad.  Umiąj.  1891). 

13)  O  nitryfikacyi  (biuletyn  Akad.  Umiej.  1893.) 

18.  Dr.  Frandsz^  Kandeński  urodził  się  w  Lublinie,  w  Króle- 
stwie Polskiem  9.  października  1851,  gdzie  teś  pobierał  pierwsze  nauki. 
W  Warszawie  ukończył  gimnazyum  realne,  poczem  udi^  się  na  studya 
uniwersyteckie  do  Strassburga  i  do  Wrocławia.  Stopień  doktora  filozofii 
otrzymid  w  Strassburgu  r.  1875.  na  podstawie  egzaminów  ścisłych  i  roz- 
prawy p.  t  »Zur  vergleichendcn  Anatomio  der  l*rimeln«.  W  r.  1867. 
habilitował  się  na  prywatnego  docenia  botaniki  w  Uniwersytecie  lwow- 
skim, i  był  nim  do  r.  1883. 

Ogło^^ił  drukiem : 

1)  Kilka  sp().slrzeżen  nad  rozwojem  Ramionicowatych  {Characeael 
7.  jedną  tablicą.  (Sprawozd.  Wydz.  matem,  przyrodu.  Akad.  Umiejętności 
w  Krakowie,  1871)1 

2}  Anatoiiiiu  porównawcza  Pierwiosnkowa! ycli  {Priinulaceoe)  z  10 
tablicami.  (Pamiętnik  Akad.  Umiej,  w  Krakowie,  1876). 

3)  Porównawcze  badania  nad  wzrostem  Fływaczów  (UMekhuia), 
z  2.  tablicami  (Sprawozdanie  j.  w.  1876). 

Pierwsza  z  Łych  prac  była  ogłoszoną  także  w  »Botanische  Zeitung* 
w  języku  niemieckim,  i  w  «The  Journal  of  Botany*  w  języku  angiel- 
skim; druga  i  trzecia  wys^  tąkże  po  niemiecku. 

II* 
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19.  Dr.  Aleksander  Bruckner  urodzony  29.  słyrznia  l>vV>. 
w  Tarnopolu,  —  uczeń  Uni wersy telu  lwowskiego  1H72  - 1876  :  otrzymai 
stopień  doktora  filozofii  na  Uniwersytecie  wiedeńskim  r.  1876 ;  jakr. 
stypendysta  Wydziału  krajowego  galicyjskie{?o  kształcił  się  1876  -  78. 
na  Uniwersytetach  w  Lipsku  i  IJerlinie,  habilitował  się  w  Wiedniu  r.  1878. 
dla  gramatyki  języków  słowiańskich,  poczem  przeniósł  veHiam  legettdi 
na  Uniwersytet  lwowski  Ta  wykładał  jako  docent  prywatny  gramatykę 
języków  starosłowiańskich  do  r.  1881.  Dnia  1.  kwietnia  1881.  miano- 
wany nadzwyczajnym,  a  dnia  1.  kwietnia  1892  zwyczajnym  profeBorem 
języków  i  literatur  słowiańskich  na  Uniwersytecie  berUńskim. 

Od  r.  1891.  jest  członkiem  Akademii  Umiejętności  w  Krakowiei,  od 
r.  1892.  człoDkiem  Towarzystwa  przyjaciół  nauk  w  Poznaniu,  od  r.  1890. 
członkiem  korespondentem  Akademii  Umiąjętności  w  Petersburgu. 

Ogłosił  drukiem: 

1)  Die  slarischen  FVemdwOrter  im  Litauiachen.  Weimar,  1677. 

2)  Zur  Lehre  yon  den  simushlksfaen  Neubildungen  im  Łitanischeo 
(ArchiT  f.  slavische  PhHologie  1878—1879). 

3)  Die  s1avischen  Ansiedelungen  in  der  Altmai^  und  im  Magdę- 

burgischen  (Preissehrift,  geknhit  und  herausgeg.  von  der  fEtastL  Ja  bło- 
no wsk  i' schen  Gesellschaa  zu  Leipzig)  Leipzig,  1879. 

4)  Lituanica  und  Pubticationen  des  Ossolińskrschen  Institntes 
in  Lemberg  (Archir.  f.  siar.  PhiL  1880.) 

6)  Pripegala  (tamie  1882). 

6)  Die  Hagdeburger  UrtheUe  (tamże  1882-1884). 

7)  Beitrsige  zur  litauischen  Mythologie  (tamże  1885). 

8)  Ein  weissrussischer  Codex  miscellaneus  der  griitl.  łlaczyiiaki  scłien 
Bibliothek  in  1'osen  (tamże  1886) 

9)  Uber  die  alteren  'Itwte  des  Polnischen  (tamże  1888  —  1889"). 

10)  Hohniisc  he  Studien,  Abhandlungen  und  Texte  (tamże  1888, 
1889,  1800.  1891 ). 

11)  AltsloY.  izditi  consumere  poln.  żdżyć  (tamże  1888V 

12;  Świeżo  odkryty  zabytek  starego  języka  polskiego  (Ateneum.  1890). 

13)  Hericht  iiber  seine  von  der  konigl.  Akademie  subventionirte 
Reise  1889/90  (Sitzungsberichte  der  konigl.  preuss.  Akademie  der  Wii- 
senschaften  zu  Berlin  1890). 

14)  Kazania  iwiętokrzyskie,  zabytek  języka  polskiego  z  w.  XIV. 
Warszawa  1891. 

15)  Der  lithauisch-polnische  Gatechismus  Tom  J.  1598.  (Archiv.  j.  w. 

1891.) 

16)  Pierwszy  wiersz  polski  (Ateneum  1891^ 
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17)  Nowe  przyczynkidodziełJana  Kochanowskie  go  (tamie  1891). 

18)  Kazania  średniowieczne,  źródła  do  dzięjów  literatury  i  oświaty 
polskiey  (Biblioteka  Warszawska,  i89l,  1892). 

19)  Bezimienny  poeta  z  czasów  Zygmnnta  Augusta  (tamie  1891). 

20)  Sęp  SzarzyAski  (tamie  1891). 

21)  Średniowieczna  poezya  łacińska  w  Polsce,  część  I.  Rozpr. 
Wydz.  filolog.  Akad  Utnidj.  w  Krakowie  tom  XVI  r.  1892^  część  U, 
tamże  tom  XXII  r.  1893. 

22)  Miscellen  aus  der  alteren  grammatischen  Literatur  der  Folen 

(ArcliiY.  j.  w.  1892). 

28)  NeiH'  Oucilea  zur  Geschichle  der  poluischeu  bpracłie  und 
Literatur  tamże  1892). 

24)  Ein  polniscłies  Teufelsbuch  und  seine  russische  Ubersetzung 
(tamie  mm. 

25)  Mitologia,  jej  dzieje,  metoda  i  wyniki  (ł^ibl.  Warsz.  1893). 

26)  Źródła  do  dziejów  j.  w. ;  wiersze  zbieranej  drużyny  (Biblioteka 
Warsz.  1894). 

27)  Początki  teatru  i  dramat  średniowieczny.  (BibL  Warsz.  1894). 

20«  Dr.  Angast  Saaer  urodzony  12.  października  1855.  w  Wie- 
ner-Neustadt,  ukończył  szkoły  średnie  w  gimnazyum  u  Szkotów 
w  Wiedniu,  a  studya  lUozoficzne  na  Uniwersytecie  Wiedeńskim,  gdzie 
tei  w  r.  1877.  otrzymał  stopień  doktorski  Następnie  studyował  germa- 
nistykę  w  Uniwersytecie  bańskim,  odbył  kampanię  okupacyjną  w  Bo> 
śnii  i  Hercogowinie,  a  w  r.  1879.  habilitował  się  w  Uniwersytecie  wie- 
deńskim jako  docent  prywatny  języka  i  literatury  niemieckiąj.  Od  1.  pa^ 
dziernika  1879.  aż  do  r.  1883.  fungował  jako  zastępca  profesora  tych 
przedmiotów  w  Uniwersytecie  lwowskim,  poczem  został  mianowany 
nadzwyczajnym  profesorem  w  (iracu '). 

Ogłosił  drukiem  (do  końca  pobytu  we  Lwowie') : 

1)  Wilhelm  von  Hrawe,  der  Sehiilor  Lessings.  .Strassburg,  1878. 

2)  1'ber  den  funlfUssitijen  .lambiis  vor  lessings  Nalhan  (Sitzungs- 
berichle  der  kaiser!.  Akademie  der  Wi^^^eiiscliaften  in  Wien  1878). 

3)  ^tudieu  zur  ( ioethepłiiłologie  (wspólnie  z  J.  Minorem).  Wien 

1880. 

4)  Ferdinand  Raimunds  silmmtliche  Werke  (wspólnie  z  Karolem 
Glossy).  Wien,  1881. 

5)  Ewald  von  Kleists  Werke.  Berlin  1881—1882. 


*)  Patrz  F.  Krones:  6«8chichta  dar  Cud-Firaasem  Unirersitit  in  Oraz.  Oias 
1686.  str.  907.  W  t.  1886.  odsndł  Smtw  do  Fkagi,  gdsie  jest  swyen^ym  protoofwa 
od  r.  1891. 
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6)  (ileims  preussisclie  Kriegslieder.  Heilbrona  1882. 

7)  Wiener  Neudrucke.  Wien,  1883. 

a)  Auf,  Auf,  ihr  Christen  Ton  Abraham  a  SancŁa  Clara. 
6)  Prinzessin  Pumphia  Ton  Joseph  Kurz. 

c)  Drr  llaiisball. 

d)  Der  griine  Hut  von  Chr.  (i.  Klomm. 

8)  Sliirmer  iind  Dranger.  Stuttgart,  1883. 

21.  Dr.  Mieczysław  Dunin- Wąsowicz  urodzony  27.  pażdz.  IS4!' 
w  Dobromilu,  ukończył  szkoły  średnie  w  Brzeżanacłi  i  wo  Lwowie,  złoży* 
w  r.  IHłitl.  egzamin  lyrocynialny,  udawszy  się  do  Nieriiioc  złożył  tam 
egzamin  na  pomocnika  aptekarj^kicjo  i  wpisał  .<i^'  na  rniworsyti  !  wr 
Frył)urgu.  W  r.  1875.  złożył  tamże  (armacciityczny  egzamin  rzaduwy, 
następnie  zaś  we  Lwowie  trzy  ścisłe  egzamina  farmaceutyczne,  w.-ka- 
tek  czego  otrzymał  slopieii  magistra  farmacyi.  W  r.  1867.  otrzymał  w^- 
Fryburgu  stopień  doktora  filozofii,  po  ol)ronie  dy.ssertacyi  p.  t.  >/  her 
Monocyancrotonsiiure  und  iłire  Zersetzungsproducte*.  Na.stępnie  uiał 
się  do  Strasshurga,  gdzie  pracował  w  larmakognostycznym  insMiijcie 
prof.  Fliickingera,  w  r.  1877/8  został  asystentem  przy  katedrze 
cłienni  we  Lwowie,  a  w  zimowem  półroczu  1878/9  picrw.szyrn  asysten- 
tem cłiemii  na  Uniwersytecie  fryburgskim.  Od  r.  1879/80.  powróciwszy 
do  Lwowa  został  docentem  tedinicsoego  towaroznamtwa  w  sdcole  Po- 
litechnicznej, a  reskryptem  minist  z  2&.  wneąlma  1680.  L  15067.  zoelit 
mianowany  docentem  farniakognozyi  w  Uniwersytecie. 

Ogłosił  drokiem: ') 

1)  Dyssertacyę  inauguracyjną,  j.  w. 

2)  Cber  Carvol  und  seine  SctiwefelwasserstoflYerbindungen  (Jafailt 
aber  d.  Fort  d.  Pharmacogn.  und  Pharmacia,  Bd.  12.  str.  399). 

3)  Aconitom  lieŁerophyllum  WalL  in  pharmacogn.  und  cfaem.  Be- 
ziehung  (ArchiT.  der  Pharm.  Neue  FoIge  Bd.  U);  tłómaczone  na  angiel- 
skie, francuskie  i  polskie. 

4)  Ober  die  Ffirbungen  des  PfefTeroeles  durch  Chloralhydiat  (j.  w. 
1877);  tłómaczone  na  francuskie  i  rosyjskie. 

5)  i'ber  Yerrykensche  ZersŁdrungsmethode  in  gorichtlich-K^emischea 
Fallen  (j.  w.  IM.  11);  tłómaczone  na  francuskie  i  polskie. 

6)  Lber  Ozonwasser  (Kosmos,  1877). 

7)  i  ber  Hland  sclie  Pillen. 

8)  iUjer  kunstliclies  SenCol. 

9)  Heitrag  zur  ( ietreidemehlunlersuchung  (w  Archiv  der  1'hariu. 
i  w  Jahrb.  1.  Pliarin.  j.  w.). 
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10)  Wynik  wycieczek  botanicznych  (Sprawozd.  komisyi  lizyogra- 
iicznej   Akademii  Umiej,  w  Krakowie,  tom  V'IIIi. 

11)  iiodziny  (Jramineae.  C.yperaceae.  .hmeaceae  ele.  (tamże  lom  XI.) 

12)  O  rozwoju  i  tfr.i/iiicjszym  sianie  farmakognozyi  (w  »Cza.so- 
pisijiio  Towarzystwa  aptekarskiego*.  1879,  którego  Dr.  W.  był  reda- 
ktorem ). 

13)  Rozbiór  chemiczny  wody  .siarczanej  ze  i^.ródła  we  wsi  ł*usto- 
mYlach  (Sprawozdania  komis.  fizYoyr.  j.  w.  lom  XV). 

l  i)  Farmakognozya  jako  umiej^'lność.  i  jej  znaczenie  dla  sludyum 
farmaceutycznego  (Odbitka  z  Czasop.  Tow.  aptek.  18S1). 

15)  Farraakognozya,  podręcznik  dla  lekarzy  powiatowych,  aptekarzy 
i  aluchacsy  nauk  farmaceutycznych,  i  i  d.  Lwów  1884.  nakładem  autora. 

UstapU  z  Uniwersytetu  w  r.  1891/2. 

22.  Dr.  Ignaey  Skroehowski  urodził  się  w  Kotowej  Woli  w  Ga- 
licyi,  r.  1847.  studya  uniwersyteckie  ukończył  w  r.  1870  w  Wiedniu, 
a  otrzymawszy  stopień  doktora  filozofii  udał  się  w  r.  1872.  do  Berlina 
dla  słuchania  wyk]adówLepsiusa,Curtiusa,  Dfihringa  i  Momm- 
sena.  Odbywał  naukowe  podróże  po  Włoszech,  w  r.  1881.  słuchał 
filozoficznych  wykładów  w  »Golleginm.  germanicuni«  w  Rzymie. 

Od  r.  1874 — 1876.  był  redaktorem  >PrzegIądu  polskiego*  (mie- 
sięcznika naukowo-literacko-politycznego,  wychodzącego  w  Krakowie). 
W  r.  1880.  habilitował  się  jako  docent  prywatny  rilozofii  w  Uniwersy- 
tecie .lagiellońskim,  a  w  r.  1881/2  uzy.<^kał  przeniesienie  tąj  veniae  legendi 
na  Uniwersytet  lwowski,  gdzie  działał  do  zimowego  półrocza  1883/4. 

Ogłosił  drukirm: 

n  Studya  do  hi.storyi  nowego  cesarstwa  w  Niemczech  (Przegląd 
polski  1873,  1874.  i  osobna  odbitka  1874). 

2)  O  wiedzy  ludzkięj,  (dzieło  obszerne,  którego  drugie  wydanie 
wyszło  r.  1894.) 

Prócz  t('*io  szercji  artykiił»nv  liłorackich.  arty.stycznych  i  politycznych. 

23.  Dr.  Władysław  Wojciech  Zajączkowski  urodził  .si('  dnia  12. 
kwicinia  ['^.37.  w  Strzyżowie  w  (ialieyi.  Nauki  «iitnnazyahie  pohierał 
w  llzoszowie  i  Krakowie  w  latach  181H — ISri'),  stndya  zaś  akademickie 
o'll)ywał  w  Tniwersytecie  Jagicllon^kiin,  gdzie  r.  ISlU.  uzy-kał  stopień 
doktora  tilozofii.  Od  r.  lS5'J-18(i2  sprawował  ohowia.zki  asystenta  przy 
katedrze  lizyki.  a  od  r.  1862 — 18ij4.  jako  liahilitowany  docent  prywatny 
wykładał  w  zimowych  półroczach  inaleniatykę  w  tymże  Tniwersytecie, 
letnie  zaś  półrocza  tych  lat  przepędził  kolejno  na  I  niwcrsylecie  w  Ge- 
tyndze, i  Berlinie  i  Wiedniu  gdzie  oddawał  się  studyom  matematyki. 
Z  koAcem  roku  1864.  zamianowany  profesorem  -  adiunktem  Szkoły  Głó- 
wnej warszawskiej  do  wykładu  mechaniki  analitycznej  przeniósł  się  do 
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Warszawy,  gdzie  od  1.  marca  1865.  do  końca  maja  1872.  pełnił  ob»- 
wiąadd  naucsycielfikie  naprzód  jako  profesor-adjui^t,  następnie  od  rali 
1868.  jako  profesor  nadzwycząiny  a  wreszcie  od  roka  1870.  po  msj- 
fikowanin  Szkoły  Głównej  jako  etatowy  docent  matematyki.  D.  1 6.  kwietni 
1872.  zamianowany  profesorem  zwycząjnym  matematyki  w  Akadeoui 
techniczną]  we  Lwowie.  W  r.  1868.  wybrany  przez  byłe  Towarzystwo 
krakowskie  członkiem  korespondentem.  Od  roku  1872.  był  członkiem  kore- 
spondentem, a  od  r.  1891.  jest  czynnym  członkiem  Akademii  Umiej{t 
w  Krakowie.  Jest  cztonldem  egzaminacyjncg  komisyi  dla  naoczycieS 
szkół  realnych  i  gimnazyalnych.  W  latach  1878/9.  i  1885/6.  sprawowił 
urząd  Rektora  8zk<^  Politechnicznąj,  a  w  latach  1886 — 1891.  piastował 
godność  członka  krajową}  Rady  szkolną). 

Ogłosił  drukiem: 

1)  O  stosunkach  l)arometrycznych  (Rozprawy  Tow.  nanL  krak.) 
Kraków  1864., 

2)  Teorya  funkcyi  potencyalnej.  Kraków,  1864. 

3)  Zur  Rotation  fester  Kdrper  urn  einen  Punkt  1866.  (G  run  ner  1*5 
Archiv.  der  Mathem.  und  Phy.sik}. 

4)  Reweis  eines  das  Pfaffsche  Integt  ationsproblem  betreflSsnden 
Lehrsatzes.  1886.  (Grunnet*s  ArchiT). 

5)  Teorya  maximum  i  minimum  funkcyi  wielu  zmiennych.  (Ros* 
prawy  Tow.  nauk.  krak.  1806). 

6)  Teorya  równaii  różniczkowych  cząstkowych  rzędu  1-go  War- 
szawa, 1867. 

I)  Thoorie  einos  Systems  linearer  i)artieller  Dil!erentialj.'li'łcliungeii 
erstcr  Onliiung.  ((irunncrfs  Arcliiv  1868.  i  to  samo  obszerniej  po 
polsku  w  rozpraw.  Tow.  nauk.  krak.  1868.  tudzież  po  rosyjsku  w  war- 
szawskich uniwersyteckicłi  wiadomościach  1872.1 

8)  Beilrag  zur  Theoric  der  singuhiren  Losungen  gewuhniicher  bii- 
ferentialgleichungen  erster  Ordnung.  (Crunnerfs  Archiv  1872). 

9)  Teorya  całek  osobliwych  lówuaó  różniczkowych  zwyczą/flfcń 
(F^amiętnik  Akad.  Umiąj.  krak.  tom  1.) 

10)  Nowa  teorya  rozwiązań  osobliwych  równań  różniczkowych 
zwycząjnych  (Pamiętnika  Akad.  Umiej.  krak.  tom  111.) 

I I)  Wykład  nauki  o  ró¥nianiach  różniczkowych  (Paryż,  1875.) 

12)  O  pfofianie  (Sprawocd.  Akad.  Umięj.  krak.;  to  samo  po  angief- 
sku  w  Alessengerof  mathematics). 

13)  Teorya  wyznaczników  o  p.  wymiarach  (Pamiętnika  Akad. 
Umiej.  krak.  tom  YL) 
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14)  O  zamianie  funkoyi  jednorodnej  rzędu  drugiego  Da  sumę 
kwadratów.  (Pam.  Akad.  Umiej.  krak.  tom  IX.) 

15j  (leometrya  analityczna  Warszawa.  18S4. 

10)  Zasady  algebry  wyższej.  Lwów,  1881. 

17)  Tcorya  Fiichsa  zrównań  różniczkowych  liniowych  i  jedno- 
rodnych z  jedną  zmienną  niezależną  (Pamiętnik  Akad.  Umiąj.  w  Krako- 
wie tom  XII!.), 

18)  Toczątki  arytmetyki  na  4.  niższe  klasy  szkół  .średnich  (w  dwu 
częściach.  Część  1. — Ill-cie  wydanie,  Część  li — li-gie  wydanie)  Lwów  1891. 

24.  Dr.  Władysław  Kretkowski,  urodził  się  w  Wierzbienkii, 
na  Kujawach,  w  Królestwie  polskiem,  d.  21.  grudnia  1810,  szkoły  śre- 
dnie ukończył  w  Warszawie,  dalsze  studya  odbywał  w  Paryżu  w  Sskole 
dróg  i  mostów  i  w  Sorhonnie.  W  r.  18()7.  otrzymał  stopień  Umicić 
(magistra)  cs-sciences  muiheniu(iques  w  tymże  Uniwersytecie,  a  w  r. 
dyplom  z  ukończonej  Szkoły  dróg  i  mostów.  Powróciwszy  do  kraju,  zo- 
stał urzędnikiem  adminislracyi  dróg  żelaznych  warszawsko- wiedeńskiej 
i  warszawsko -bydgoskiej.  W  r.  1879.  został  docentem  matematyki 
w  Saskoie  PoIiteGhnicznej  we  Lwowie»  w  r.  1881.  prywatnym  docentem 
matematyki  (w  dziale  teoryi  wyznaczników)  w  Uniwersytecie  lwowskim, 
w  r.  1882.  uzyskał  slopieA  doktora  fiknofii  w  Uniwersytecie  JagielloA- 
skim,  w  r.  1883.  zrezygnował  z  docentury. 

Ogłosił  drukiem: 

1)  Krótkie  wiadomości  o  wyznacznikadi.  BEU7Ż,  1870  (dodatek  do 
dzieła  W.  Folkierskiego.  »ZBsady  radiunku  różniczkowego  i  całkowego* 
T.  I.  pod  pseud.  Trzjiska). 

2)  Kilka  uwag  dotyczącycti  fuokcyj  wielowymiarowych.  Paryż,  1871 

(Pam.  Nauk  ścisłych). 

()  nakreśleniu  do  trzech  kół  danyci)  na  powierzchni  jednej 
kuli  czwartego  koła  slyc/.iicgo  leżącego  na  tejże  powierzchni  (pod  pseud. 
Trzaska).  Paryż.  1871  iPam.  Nauk  śc.) 

4)  Dowód  pewnego  twierdzenia  tyczącego  funkcyj  wielowymiaro- 
wych okresowych  (pod  ps.  Trzaska  1.  Paryż.  1871.  (Pam.  Nauk  śc.) 

5)  O  mnożeniu  funkcyj  kołowych  i  hyperbolicznycłj  (pod  ps.  Trza- 
ska). Paryż,  1877.  (Pam.  Nauk  śc.) 

6)  Dowód  pewnego  wzoru  I^amó^go  (pod  ps.  Trzaska).  Paryż,  1877. 
(Pam.  Nauk  śd) 

7)  Rozwiązywanie  pewnego  zadania  z  geometryi  wielo«rymiarow€(j. 
?9JCji  188a  (Pam.  Nauk  ś6.) 

8)  O  niektórych  wzorach  z  rachunku  różniczkowego.  Kraków  1882> 
(Pam.  Akad.  Urn.  krak.  T.  VII). 
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9)  O  przckszlałraniii  pewnych  wielomianów  jedno  rodnych  drujiieso 
stopnia.  Kraków  1H82.  (ł'am.  Ak.  Uin.  kr.  T.  VII). 

10)  O  rozwia/Ywaniii  równań  algebraicznycłi  ot'olnveh  za  pomuc^ 
całek  określonych.  Kraków.  1H82.  (Fam.  Ak.  I  m.  krak.  T.  \'U). 

11)  Dowód  pewnego  Iwieidzciiia  tyozafego  dwocli  wyznacżiiLku^. 
ogólnych.  Kraków  IHSa.  (Pam.  Ak.  Um.  krak.  T.  IX). 

12)  O  dzieleniu  algehraicznem.  Lwów.  1887.  (Miiz<Mim  liocz.  Hi  - 

13)  O  pewnych  zagadnieniach  geomelryi  kuiislej.  Krakuw,  l.s^7. 
(Pam.  Ak.  Um.  krak.  'W  \\\\). 

t4)  O  wyznaczaniu  kuli  przecinąjącej  pod  tym  samym  kątem  ile' 
kolwiek  kol  dużych,  i  o  zagadnieniach  podobnych.  Kraków,  1887.  (l*am. 
Ak.  Um.  krak.  T.  Xm. 

15)  O  rAżniczkowaniu  pewnych  wyraieA  nieskończonych.  Lwów. 
1888.  (Muzeum  Roczn.  VI). 

16)  Przyczynek  do  teoryi  eliminacyi.  Warszawa,  1890.  (Prace  maL 
fizyczne  T.  II). 

17)  O  pewnej  tożsamości.  Kraków,  1893.  (Rozpr.  Ak.  Um.  knk. 
t  XXXVI). 

18)  O  funkcyach  równych  co  do  wielkości  i  różnych  co  do  natury. 
Kraków,  1893.  (Rozpr  Ak.  Um.  krak.  I.  XXVI). 

26.  Dr.  Maksymilian  KawczyAski,  urodź.  d.  29.  grudnia  1842. 
w  Ostrorogu,  w  W.  X.  Poznańskiem,  studya  odbywał  w  gimnazyum 

Św.  Maryi  Magdaleny  w  Poznaniu,  następnie  w  scminaryum  nauczycieł> 
skiem  tamże.  Na  Uniwersytet  uczęszczał  w  Lipsku  i  Zurychu :  po  przer- 
wie, q[K>wodowanej  dłuższą  podróżą  i  pracą  nsMiczycielską,  podjął  je  na 
nowo  w  Uniwersytecie  lwowskim  1S77,  następnie  w  Monachium  i  w  Lip- 
.sku.  gdzie  w  r.  1881.  na  podstawie  rozprawy  'Studien  znr  Litleratur- 
gescliichte  des  XVIII,  .lahrh.;  Leipzig  188()«  otrzymał  stopieii  doktora  fi!(t- 
zolii.  W  r.  1882.  iizy.skał  rntiam  Irr/endi  z  lilologii  niemieckiej,  a  w  r. 
1S88.  z  lil(»logii  i-onianskiej  w  Uniwersylecie  lwowskim.  Iiok  1887.  ftr/e- 
p(j;dził  za  urlojiem  w  Paryżu,  gdzie  brał  udział  w  studyach  w  Ecole  ih\^ 
haufcs  efudcs  i  w  dr  Fm  ner.  Najw.  postan.  z  14.  kwietnia  1>>'.*2. 

mianowany  został  nadzwyc/ajnyiti  j>rore.sorem  lilologii  romaiiskiej  w  I  rii- 
W(>rsyte(  ie  .lagielloiiskim.    .h  st  .  złonkiem  tamtejszej  komisyi  egzamina- 
cyjnej dla  nauczycieli  gimnazyalnych  i  reainycłi. 
Ogłosił  diukiem: 
I.  p  o  p  o  I  s  k  u : 

1)  I 'rzyjaciel  dzieci,  r.  1870;  (jest  to  całkowite  przerobienie  książki 
używanej  w  szkołach  ludowych  w  W.  Ks.  Poznańskiem). 

2)  Listy  pedagogiczne  z  wystawy  wiedeńskiej.   Szkoła,  r.  1873 
do  1874. 
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K)  Nauka  rachunków  a  moralnośt'-.  Szkoła  r.  1875. 

4)  O  stosunku  pedagogii  do  ekonomii  narodowej,  w  Bibliolece 
Warszawskiej  r.  1876. 

5)  l*rzyczynek  do  geografii  ogólnej  i  geografii  okolicy  miasta 
Lwowa,  w  Kosmosie  r.  1877. 

6)  Badania  o  nanecza  niemieddem  najstarszych  zapisków  urzędo- 
wych miaata  Krakowa  z  wieka  XIV.  w  rozprawach  Akad.  Umi€|j.  1881. 

7)  O  metodzie  Tainea,  w  Przewodniku  naukowym  i  literackim 
r.  1881. 

8)  Determinizm  a  literatura.  Tamie  1882. 

9)  O  deUinacyi  rzeczowników  niemieckich.  Szkoła,  1883. 

10)  O  początkową)  nauce  pisania  i  czytania.  Tamże^  1884. 

11)  Metodyczne  uwagi  o  poozątkowąj  nauce  rachunków.  Tamie,  1885. 

12)  Porównawcze  badania  o  rytmach  I,  IT,  III.  w  Pamiętniku  Akad. 
Umiej,  w  Krakowie  1885 — 6. 

13)  Studya  romańskie  I.  O  wokalizmie  romańskim,  w  Rozprawach 
Akad.  Tmiej.  18HB. 

1 'f)  O  nąjdawniąjsząi  poezyi  poiskiąj,  w  Kwarlainiku  hiiitorycz- 
nym  1889. 

15)  O  jiierwotinM  li  siedzibacli  narodów  eiiropej-skich.  Tamże  1889. 
10)  Nauka  goo^Tufii  w  polu.  Muzeum,  1891. 

17)  O  rytmice.  Ateneum,  1891. 

18)  Dwie  etymologie.  Ateneum,  1891. 

19)  Adama  Mickiewicza  Dziadów  część  III.  w  stosunku  do  roman- 
tyzmu Trancuskiego,  w  Rozprawach  Akad.  Umiejętn.  w  Krakowie,  1893. 

Prócz  tego  drobniejsze  prace  w  »Dzienniku  poznańskim*,  w  'Oświa- 
cie*, w  >Gazecie  Narodowej',  w  »SzkoIe<,  >Przewodn.  nauk  i  liter.*, 
•Przeglądzie  polskim*,  *Kwarta]niku  historycznym*  i  >Muzeum». 

II.  po  niemiecku: 

1)  Rozprawa  doktorska  j.  w. 

2)  Germanisch-slavische  Klymologien  (Archiv  fiH-  slavische  Philo- 
logie.  Berlin,  1888). 

in.  p  o  francusku; 

1)  Essai  comparatit  aur  iorigine  et  Ihistoire  des  rhytmes.  1'aris, 

1889. 

26.  Dr.  Julian  Schramm,  urodzony  w  r.  1852.  w  Lubaczowie, 
ukończył  gimnazyum  w  Przemyślu  a  studya  uniwenyteckie  we  Lwowie, 
gdzie  w  r.  1882.  uzyskał  stopień  doktora  filozoRL  Od  r.  1877.  do  1882. 
byt  zastępcą  nauczyciela  w  szkole  wyższig  realną!  i  w  II.  gimnazyum 
we  Lwowie;  w  r.  1882/3.  został  asystentem  przy  katedrze  chemii  we 
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Lwowie.  W  r.  188  k  uzyskat  na  tymże  Uniwersytecie  veniatH  hgenii 
z  chemii  na  podstawie  rozprawy  p.  t.  » Podręcznik  do  analizy  chemi- 
cznej jakościowej «,  ogłoszonej  następnie  (1885)  drukiem  nakładem  galie 
Towarzystwa  aptekarskiego.  Najw,  postan.  z  3.  listopada  1891.  mia- 
nowany nadzwyczajnym,  a  Najw.  po.stan.  z  13.  lipca  1894.  zwycząjnym 
profesorem  chemii  w  Uniwersytecie  JagieliońskinL 
Ogłosił  drukiem: 

I.  po  polsku: 

1)  O  stanowisku  talu  w  systematyce  chemicznej  i  jego  obecności 
w  sylwinie  i  karnalicie  kałuskim.  (Rofl^r.  Wydz.  matem,  przyr.  Akad. 
Umiej,  w  Krakowie,  tom  IX.,  tożsamo  po  niemiecku  w  J.  Liebigs 
Annalen  der  Chemie,  tom  219). 

2)  O  działania  bromu  na  węglowodory  aromatyczne  o  jednym  łań- 
cuchu bocznym  nasyconym  (tamże  tom  IX.  i  po  niemiecka  tamże, 
tom  218). 

3)  O  działaniu  bromu  na  parabromotoluol  (tamże  tom  Xni.  i  po 
niemiecku  w  Berichte  d.  deut.  chem.  Gesellschad  in  Berlin,  Rd.  171 

4)  O  wpływie  światła  na  chemiczne  podstawianie  (tamże,  tom  XVL). 

5)  O  przestawieniach  atomdw  w  drobinach  przy  syntezach  węglo- 
wodorów aromatycznych  za  pomocą  chlorku  glinowego.  (Kosmos,  tom 
X1IL;  tożsamo  po  niemiecku  w  Sitzungsberichte  der  lous.  Akademie  der 

Wissenschaften  in  Wien,  1888). 

6)  O  wpływie  światła  na  chemiczne  podstawianie,  c.  d.  (\\07pT. 
Wydz.  matem,  przyr.  Akad.  Uiniej.  krak.,  tom  XXII.:  trei*ć  tej  pracy 
także  po  niemiecku  w  Berichte  d.  deut.  chem.  (ic-ellsclialt,  Berlin,  1891). 

7)  Podręcznik  do  analizy  chemicznej  jakościowej,  j.  w. 

8)  i)  działaniu  chlorku  glino\ve}^o  na  chlorki  i  bromki  rodników 
aromatycznych.  (Bozpr.  Akad.  krak.  Wydz.  matem,  przyr.,   tom  \XV.i. 

9)  O  połączeniach  styrolu  z  kwasem  solnym  i  bromowodurowym 
(tamże). 

10)  Wiadomości  o  rozbiorze  chemicznym  wody  ze  zdroju  Jana 
w  Szczawnicy.  Kraków,  1893. 

II.  po  ni  e  m  i  e c  k  u ; 

1)  Uher  die  Einwirkuiig  von  Nalrium  auf  das  Methylaetiiylkelon. 
(^Berichte  der  deutsch.  chem.  (iesellschafl  zu  Berlin,  18H8). 

2)  iJber  das  Fropion  und  Tropiopinakon  (tamże,  1883). 

3)  Uber  die  kun^lliche  Biłdung  eines  Terpens.  (1'raca  wykonana 
wspólnie  z  prof.  Radziszewskim,  Berichte  d.  deuL  chem.  Geselk^h. 
BerUn,  1884). 
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4-)  {'ber  den  Einfluss  des  Lichtes  auf  den  Yerlauf  chemischer 
Rcactionen  boi  der  Kinwirkung  der  Hulogene  auf  an»tnali>rlie  \'erbin- 
dungen.  (Berichte  d.  deut.  chem.  (iesellsch.  zu  Berlin.  Ud.  18,  str.  350). 

ó)  Ciąg  dalszy  tejże  pracy,  ibid.,  str.  tiOH). 

6)  Ciąg  dalszy,  ibid.,  str.  1272. 

7)  Ciąg  dalszy,  ibid.,  tom  19,  str.  212. 

8)  Ciąg  dalszy.  (Sitzungsber.  d&  kai&  Akad  der  Wissenscb.  Wien 
1887,  str.  388). 

9)  Ciąg  dalszy,  ibid.  1888,  str.  723. 

10)  Spectraluntersucbungen  dber  die  Energie  der  Einwirkong  voa 
Brom  aaf  aromatische  KohlenwassersŁoffe  (praca  ogłoszona  wspólnie 
z  prof.  J.  Zakrzewskim  w  Sitzangiber.  der  kais.  Akad.  d.  Wissenscb. 
za  Wien,  1887). 

27.  Dr.  Leon  SternbAoh  nrodzil  się  w  Drohobyczu  d.  2.  lipca 
1864.  Studya  gimnazyalne  odbył  w  mieście  rodzinnem,  nniwersyteckie 
we  Lwowie,  Wiedniu  i  Lipsku.  Jni  w  pierwszym  roku  studyów  zo- 
stał zwycząjnym  członkiem  seminaryum  filologicznego  na  Wszechnicy 
lipskłfg,  gdzie  też  w  r.  1885.  otrzymał  specyalną  nagrodę  za  pracę, 
która  wyszła  we  Wiedniu  jako  dysertacya  doktorska  p.  t.  Hele  te- 
mat a  (Tt  aeca.  Pars  L  Jeszcze  przed  ukończeniem  studyów  uniwer> 
syteokich  iMinisler.^lwo  oświaty  przyznało  mu  subweneyę  na  podróż  na- 
ukową do  Wenecyi:  po  uzyskaniu  dyplomu  doktorskiego  otrzymał  Sterti- 
bach  w  r,  1886.  stypendyiim  rządowe  w  kwocie  1200  złr.,  przedłu- 
żone na.'^tępnie  aż  do  r.  18HS.  w  colu  zużytkowania  włoskich  r^'kopi- 
sów.  odnoszących  się  do  Antologii  greckiej.  Powróciwszy  do  kraju,  habi- 
litował się  w  r.  1889.  na  I  iiiwersytecie  lwowskim,  w  roku  następnym 
udał  się  do  Paryża,  gdzie  oprócz  badań  Tdologicznych  przedmiotem  stu- 
dyów były  kollacyonowanie  rękopisów  św.  Augustyna,  dokonane  dla  Akad. 
Umiejętności  we  Wiedniu.  W  r.  1891.  przeniósł  veniam  legendi  do  Kra- 
kowa, w  r.  1892.  został  nadzwyczajnym  profesorem  Uniwersytetu  Ja- 
giellońskiego. W  kwietniu  tegoi  roku  otrzymawszy  subwencyę  ministe- 
nralną  ¥ryjechał  po  raz  czwarty  do  Włoch  w  celach  naukowych, 
w  r.  1893.  zaliczony  został  w  poczet  członków  -  korespondentów  Akade- 
mii Dmiejętno.ści  w  Krakowie. 

Ogłosił  drukiem: 

1)  Meletemata  Graeca. 

2  Beitrfige  zu  den  Fragmenten  des  Aristophanes  (Wiener  Studien, 
tom  WnU  1886.  str.  231—261). 

3)  De  Gnomologio  Vaticano  inedito  (tamże  IX.,  1887.  str.  175  -  206; 
X,  188&  str.  1-49.  i  211-260;  XI.,  1889.  str.  43-64,  192—242). 
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4)  (Jnomicu  (('.oninictilaliones in  honorem  O.  Piibbeckii.  I.i{>sk.  1>h.^, 
6)  Anthoiogiae  l^laiiudeue  Appendix  iiarbenno  -  \'aticana.  ^^Lpik, 
1890). 

6)  Crinagorea  fWioner  Studien.  to?n  XII.  1890.  .«!łr.  206-221). 

7)  (ieorgii  IMsidae  carmina  inedita  (tainze  XIII.  1891.  str.  1—62 
i  XIV.  1892.  sir.  51-68). 

8)  Menandrea  (Rozpr.  Wydz.  filolog.  Akad.  Umi€y.  w  Krakowie, 
tom  XIV.  1891.  str.  820-895). 

9)  Joanni.s  (ieonietrae  carmen  de  Fanteleemone  (tamże  XVI 
1892.  str.  218-80H). 

10)  Curao  Menandreae  (XVII.  1892.  sir.  168-245). 

11)  Photii  t*atriai'chae  opusculum  paraeneticum  (XX.  1^93.  stt. 
1-28). 

12)  Appendix  (inomica  (tamże  sir.  29—52). 
18)  Excorpta  Parisina  (sir.  58—82). 

14)  AnaloLta  l'liotiana  (str.  88—124). 

15)  Gnomologium  Parisinum  (str.  171 — 218). 

16)  De  Georgio  Pisida  Nonni  secŁatore  (Analecta  Groeco-Latina. 
Kraków  1893.  str.  38—54). 

17)  Fabnlarum  Aesopiarum  Sylloge  (Rosspr.  Wydz.  filolog.  Akad. 
Umię).,  tom  XXI.  1894.  str.  320-402). 

18)  Lectionum  Aesopiarum  specimen.  (Eos.  Lwów,  1894.  str. 
12—30). 

19)  Excerpta  YaUcana  (Wiener  Studien,  tom  XVL  1894.  str. 
9-40). 

Nadto  ogłosił  S  te  robach  kilka  recenzyj  w  CKaaopismadi:  Wo- 
chenschrift  fOr  klassische  Philologie,  Berliner  philologische  Wocheih 
schrift  i  Zeitschrift  fQr  die  dsterreichischen  Gymnasien. 


BOZDZIAŁ  SZÓSTY. 

Kronika  Inslytata  lekarsko  •  ehimrgiosnego  i  innych  stndyów 
pokrewnyeh  (fonnaceatyka,  anatomia,  flzyologia  i  t  p.). 

Instytul  lekarsko-chirurgiczny  był  pozostałością  dawnego  Wydziału 
medycznego,  w  charakterze  niższej  szkoły;  profesorom  pozostawiono 
jodnak  (iawniąjszą,  a  od  dzisiąjszcy  niższą,  Vii.  rangę  profesorów  uni- 
wersytetu. 

W  cłiwili,  od  której  zaczynamy  się  nim  zajmować,  obejmował  rze- 
czony instytut  trzy  lata  studyów,  a  wykłady  dzieliły  się  na:  a)  zwyczajne, 
dla  każdego  roku  osobne,  hi  nadzwyczajno,  c)  naukę  położnictwa.  W  r. 
l.St)'.>  70.  w  zimowym  kur.^^ie  wykładano  na  pierwszym  roku  fizykę  ogólną 
i  lekarską  i  anatomie  ciała  ludzkiego:  oraz  przedsiębrano  sekcye  zwłok 
ludzkicli:  na  dru^^ini  roku  wykładano  rizy(»li>;.,nę  i  patologio  ogólną,  oraz 
rarmako<jno/.ye :  na  trzecim  roku  specyaliia  lekarską  patologie  i  terapię, 
oraz   ud/ielano   praktycznej    nauki  lekarskiej  i)rzy  łożu  chorych:  dalej 
wykładano  s])ecyalną  chirurgiczną  patologię  i  terapię,  naukę  operowa- 
liia,  opatrunku  (bandażowania)  i  o   instrumentach  (){)eracyjnych  (wy- 
kłady odbywały  się  w  szpitalu  powszechnych),  i  medycynę  sądową  wraz 
z  policyą  lekarską,  również  w  szpitalu  powszechnym.  Z  lekarsko  •  klini- 
czną nauką  połączone  były  patalogiczno  -  anatomiczne  sekcye  zwłok; 
a  wszystkie  obdakcye  sądowe  i  polic^^no- sanitarne  odbywa^y  się,  ile 
moiności,  w  czasie  godzin  wykładowych  medycyny  sądowej,  w  obecno- 
ści jąj  profesora  i  słuchaczy,  w  trupiarni  powszechnego  szpitalu.  Z  nad- 
zwycząjnych  wyUadów  udzielano  nauki  anatomii  topograficznej,  z  uwzglę- 
dnieniem jąj  praktycznego  lekarskiego  zastosowania;  daląj  teoretyczno- 
praktycznej  nauki  o  sfaibościach  kobiecych  (w  położniczym  oddziale 
szpitala  powszechnego);  patologicznej  anatomii,  dentystyki,  nauki  leczę- 
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nia  clioról)  usznych  i  postępowania  przy  ratowaniu  pozornie  ZEnariyeł^ 
lub  w  wypadkacli  na<:łr<,'()  niebezpieczeństwa  życia. 

Na  oddziale  położniczym  udzielano  teoretyczno  -  praktycznej  nauki 
położnictwa  oso))no  kandydatkom  akuszeryi,  a  osobno  znów  praklycztKj 
nauki  położnictwa  mężczyznom  kandydatom  sztuki  pnłożniczfj. 

(irono  nauczycielskie  składało  się  z  c.  k.  dyrektora,  którrm 
był  ówczesny  protomedyk,  Dr.  Ignacy  Ressig,  i  ze  zwyczajnych  i  nad- 
zwyczajnych profesorów,  którymi  byli  Dr.  Karol  Nagel  ')  dla  chirurgii 
praktycznej,  Dr.  Gaischer"),  prof.  medycyny  sądowej  na  Wydziale 
prawnym*),  Dr.  Ignacy  Wiktor  Hawranek^  dla  teoretycznej  medy- 
cyny i  okulistyki  (później  docent  farmakognozyi  j.  w.),  Dr.  FerdynaDd 
Weber  v,  Ebenhof,  dla  teoretycznej  i  praktycznej  nauki  poloioi- 
cŁwa^X  Finger  dla  specyalncy  lekardEiej  patologii  i  terapii 

i  kliniki  lekarskięj *X  I^r*  Ernest  Rektor zyk  dla  anatomii^,  i  p.  Win- 
centy Strasky  dla  dentystyki  i  chorób  usznych*).  Asystentami  klini- 
cznymi byli:  Dr.  Oskar  Widmann  dla  kliniki  lekarskiąj,  Dr.  Edward 
(ierard-Festenburg  dla  kliniki  położnicztjj.  i  Dr.  Jan  Szeparo- 
wicz  dla  kliniki  chirorgiczną}. 

t^etnie  półrocze  1869/70.  nie  przedstawia  w  tym  składzie  perso- 
nalo  iadnych  zmian. 

Zimowe  półrocze  1870/71:  ustąpił  prof.  Dr.  Weber. 

Letnie  półrocze  1870/1:  ust:|pili  asystenci  W  i  d  m  a  n  n  i  Festen- 
burg,  który  objął  zastępstwo  katedry  położnictwa;  ich  niicjsco  zajęli 
Dr.  Władysław  Głaczyński  i  Dr.  Mieczysław  Śmitowski,  prócz 
tego  profesor  Wydziału  fdozoficznego.  Dr.  Linnemann  rozpoczął  wy- 
kładać lekarską  chemię,  a  Dr.  Gatschcr  lekarską  botanikę. 

Zimowe  półrocze  1871/2:  ustąpił  Dr.  Gatscher.  Zwyczajnym  pro- 
fesorem położnictwa  nuanowany  Dr.  Adam  Czy  że  wicz.  Asystentem 
w  miej.^ec  Dr.  Głacz y  ń s k ie  g o  był  Dr.  Festenburg.  Letnic  pół- 
rocze 1871/2:  asystentem  w  miejsce  Dr.  FesŁenburga  był  zoów 
Dr.  (łłaczyiiski. 


*)  Byt  twycsajnym  profesorem  diiniigii  od  r.  1867. 

')  Od  r.  1852.  byl  profesorem  studyum  med.  chir.  a  od  r.  1861.  n»diwy- 

Ciąjnym  prof.  tiniw. 

Ale  z  peuayą  prof  Instytutu  chir.  med. 
«)  Od  r.  1854.  wyUadat  jako  masiiter,  w  r.  186S.  toeltl  zwyczajnym  pioie- 


sorem. 


*)  ByJ  zwyczajnym  profesorem  od  r.  1854. 

«)  Był  zwyczajnym  profesorem  od  r.  1866. 
■)  Był  zwyczajnym  profesorem  od  r.  1864^ 


Został  nadzwyczajnym  profeioram  w  v.  1888 


Lata  1872—1875. 
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Zimowe  pótrocze  1872/8:  ustąpili  prof.  Słrasky  i  Dr.  G  łączy  li- 
ski. Letnie  półrocze  1882/3:  ustąpił  Dr.  Nagei.  Suplenlem  praktycznej 
cbimr^ii  był  Dr.  Józef  Weigel,  nauki  o  epidemiach  i  policyi  wetery- 
aarskiej  Dr.  Józef  Werner;  jako  asystent  położnictwa  wstąpił  Ihr. 
Henryk.  Hinze. 

W  ciągu  tego  roku  odbywały  się  wyUady  jni  tylko  dla  słuchaczy 
n.  i  III.  roku,  albowiem  rozporządzeniem  Ministerstwa  wyznań  i  oświaty 
z  2.  kwietnia  1871.  1.  8047.  aurządsonem  soetałb  zamknięde  Instytutu 

chirurgicznego,  i  skutkiem  tego  nie  wolno  było  od  początku  rokn  1872/8. 

Vvzyjmować  nowych  wpisów  i  formować  nowego  grona  słuchaczy  rokn 

pierwszego. 

O  zniesienie  tego  Instytutu  petycyonowało  do  Sejmu  Towarzystwo 
lekarzy  galicyjskich  we  Lwowie  w  r.  1868,  a  poseł  Dr.  Hoszard  po- 
stawi) w  r.  1869.  samoistny  wniosek  tęj  samej  treścL  Uchwalono  wtedy 
odstąpić  tę  sprawę  c.  k.  Rządowi  do  właściwego  załatwienia*). 

Z  zimowem  półroczem  1873/4.  zwinięto  i  drugi  rok  studyum  me- 
dycznego, a  wykłady  odbywały  się  tylko  na  trzecim  rokn  dla  tych  słu- 
chaczy, którzy  w  chwili  zarządzonego  zamknięcia  byli  na  pierwszym 
Toku,  a  którym  postanowiono  dać  możność  ukoóczenia  całego  studymn. 

Z  grona  asystentów  ubył  w  tym  kursie  Dr.  Smitowski,  ale  powrócił 

na  letnie  półrocze  1873/4. 

Od  początku  roku  szkolnego  1874/5.  niema  już  naturalnie  żadnych 
wykładów,  słuchacze  bowiem  dotychczasowi  trzeciego  roku  już  ukoń- 
czyli nauki.  Skutkiem  tego  całe  studyum  chirurgiczne  jest  zamknięte, 
a  jego  persona!  nauczycielski  figunye  wprawdzie  jeszcze  w  tym  roku 
w  składzie  osobowym  Uniwersytetu,  ale  to  tylko  z  powodu,  że  rok  ten 
przeznaczono  dla  odbywania  ści^ch  egzaminów  akuszerskich  i  chimr- 
gicznych.  Pozostawiono  natomiast  naukę  położnictwa,  tak  dla  kobiet  jak 
dla  mężczyzn;  profesorskie  obowiązki  spełniał  i  spełnia  po  dziś  dzień 
Dr.  Adam  Czyżewicz,  którego  biografię  podąjemy: 

1.  Dr.  Adam  Czyżewicz,  urodzony  w  Tarnowie  18.  lutego 
1841.  r.,  tamże  zdał  egzamin  dojrzałości  S.  lipca  1858,  poczem  w  r. 
1858.  wpisał  się  w  Krakowie  na  wydział  prawniczy,  z  którego  10.  sty- 
cznia 18&U.  przeszedł  na  medyczny.  Skończył  medycynę  w  Krakowie 
w  r.  1864,  rygoroza  składał  w  Wiedniu,  gdzie  14.  lipca  1865.  otrzymał 
stopień  doktora  medycyny,  a  5.  mąja  1866.  w  Krakowie  stopień  magi- 
stra położnictwa. 


')  Sten.  Spraw.  Sejm.  z  r.  1868.  str.  188,  787,  referent  Rektor  Majer,  Sten. 
Spnw.  Sejm.  z  r.  1869,  sir.  661. 
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w  czasie  sŁudyów  medycznych  przez  rok  1863/4.  pracował 
asystent  n  prof.  Dr.  Teichmana  w  Krakowie  w  anatomii  drobnowidn- 
wej  i  patologicznej,  a  L  grodnia  1865.  zamianowany  został  asystentoa 
kliniki  położniczo-ginekologicznąj  prof.  Dra  Madurowicza  w  Krakowk. 
Na  tej  posadzie  pozostał  za  zezwoleniem  Ministerstwa  oświaty  (re^. 
z  4.  listopada  1869.  L  10.421)  lat  pięć,  i  j.  do  końca  wrseśoia  I87a 
Nąjw.  postan.  z  d.  11.  września  1871.  (reskr.  Ministerstwa  oświaty 
z  d.  19.  listopada  1871  L  10.803)  Nąjj.  Pan  zamianował  go  profesoreni 
położnictwa  wek.  Szkole  medyczno-cbimrgiczncij  we  Lwowie. 

Po  zupełnem  zwinięciu  Instytutu  medyczno -chirurgicznego,  aostali 
wszyscy  jego  profesorowie  z  przyznaniem  całąj  pobierancij  płacy,  spen^ 
syonowani,  Dra  Czyżewicza  przydzielono  zaś  z  pozoslawiemem  da- 
wncg  rangi  (VII.)  i  dodatku  aktywalnego  (reskr.  Ministerstwa  oświaty 
z  12.  stycznia  1873.  1.  7365.)  do  pozostałej  szkoły  położnych  we  Lwo- 
wie, przy  której  dotąd  funguje.  W  r.  1872.  zaniiunował  go  .T.  K.  Mini- 
ster spraw  wewn.  zwyczajnym  członkiem  a  L  krąjowcj  Rady  zdrowia, 
która  w  ciągu  6  lat  wybierała  go  zastępcą  przewodniczącego,  a  od  r. 
1889.  po  raz  trzeci  jtrzewodniczącym.  Już  w  r.  1873  objął  w  tejże  f«a- 
dzie  referat  s|itawozdaii  rocznych  sanitarnych,  które  od  tego  czasu  pu- 
blikowane l)yły. 

ł^ownież  w  1889.  powołało  go  'l  owarzyslwo  lekarzy  galicyjski' h 
na  swcRo  przewoiliiiczącego,  wskutek  czego  obie  te  godności  przewo- 
dnictwa dotąd  piastuje. 

Z  prac  jego  publikowane  były  : 

1)  Sprawozdania  z  kliniki  położnii  zo-giiwkologicznej. 

»lVzegląd  lekarski*  Nr.  18,       20.  ii,  22,  23  z  r.  1)^86. 

Nr.  30,  31,  33,  34,  3ó,  36,  37,  38,  39  z  1867. 

Nr.  49,  50,  51  z  I8GS. 

Nr.  1,  4,  6,  14,  16,  17  z  1869. 

2.  Kazuistyka  położnicza.   ».Stużba  zdrowia  publicznego*  Lwów 

1871.  Tom  1. 


3)  Sprawozdania  roczne  c.  k.  krąj.  Rady  zdrowia. 

Za  r.  1874 

zeszyt  I.  w  r.  1876.  Lwów. 

„   „  1875.  i  1876. 

n 

I.  „  „  1879.  „ 

»   «  1877. 

tt 

!•  ,,      1880.  „ 

n  „  1878,  1879,  i  1860. 

n 

w  Ił  1882.  „ 

„  „  1881.  i  1882. 

n 

w  »  188 1.  „ 

„   „  18S3.  i  1834. 

» 

I.  „  „  1886.  „ 

„  1886. 

n 

I.  „  „  1887.  „ 

'    „  „  1886.  i  1887. 

ti 

1-  »  »  1 889.     ^ . 

FARMACEUTYKA. 


4>)   O  cięciu  cesarskiem.  Kraków,  1893, 

5)  "Wykłady  publikowane   w  Sprawozdaniach    zjazdów  lekarzy 
i  przyrodników: 

aj  o  kleszczach  porodowych  Madurowicza.  Kraków,  1869. 
h)  o  włókniakach  macicy  z  okazami  operowanymi,  Lwów,  1876. 
ej  o  hysteroŁoroatomii.  Kraków,  1878. 
Od  r.  1889.  jest  posłem  na  Sąjm  z  miasta  Sambora;  w  Sejmie 
^wierzono  mu  przeważną  część  referatów  sanitarnych ,  jakoto:  stały 
referat  szpitalu  w  Krakowie,  budowę  pawilonu  cfairurKicznego  tamie^ 
przeobrażenie  budynku  szpitalnego  w  Krakowie  z  przybudowami  i  urzą- 
dzeniami roecbanicznemi,  utworzenie  kliniki  dla  chorób  gardła,  budowy 
zaUadu  i  kliniki  położniczo- ginekologicznej  we  Lwowie,  dla  którąj  jego 
plan  przyjętym  został,  sprawa  organizacyi  lekarzy  okręgowych,  sprawa 
iłkiadu  między  Rządem  a  krajem  odnośnie  do  fakultetu  lekarskiego  we 
Lwowie  i  wiele  innych  pomniejszych.  Jest  także  dyrektorem  Towarzy- 
stwa Zaliczkowego  we  Lwowie.  W  r.  18d2.  przemawiał  w  Sejmie  go- 
rąco za  konwersyą  długów  krajowydi. 

PrzeclKulzimy  teraz  do  8kI'e^śl('Ilia  losów  studyum  farmaceuty- 
cznego, będącego,  po  zniesieniu  instytutu  chirurgicznego,  ostatnią  słabą 
nitką  wiążącą  dawny  Wydział  medyczny  z  nowym,  i  tym  ledwie  dostrze- 
galnym zarodkiem,  z  którego  spodziewaliśmy  się  ujrzeć  odrasŁąjący 
Wydział  lekarski. 

Studyum  farmaceutyczne  było  nawet  za  czasów  Instytutu  lekar- 
sko-chirurgiczncgo  pi)ł;]<  zone  z  Wydziałem  filozołicznym.  uważane  było 
bowiem  za  jeden  z  działów  uniw  crsyteckicłi  studyów  j)rzyrodniezych. 
W  pierwszym  prograiuic  .<tudyów.  odnoszącym  się  do  naszego  okresu, 
w  półroczu  zimi>\\cin  1.S()*I70.  znajdujemy  program  kursu  farmaceuty- 
cznego, obok  progranui  liistoryezno-lilologicznego  s<Miiinaryum,  jako  dwa 
dodatki  do  progranui  głównych  wykładów  na  Wyd/i;i!e  filozoficznym. 

Kurs  farmaceutyczny  składał  się  z  dwóch  lat,  a  wykładali  na  nim 
profesorowie  Wydziału  filozoficznego,  i  czasami  profesorowie  studyum 
chirurgicznego,  dopóki  ono  istniało.   Wykłady  odbywały  się  albo  wyłą- 
cznie tylko  dla  fieirmaceutów.  albo  łącznie  dla  nich  i  dla  zwyczajnych 
ałnchaczy  filozofii,  albo  wreszcie  dla  formaceutów  i  uczniów  Instytutu 
lekarsko-chirurgicznego.  W  półroczu  zimowem  1869/70.  n.  .p.  wyUadał 
na  1.  roku  prof.  H  a  n  d  1  fizykę  doświadczalną  łącznie  dhi  studentów  filozofii 
i  farmaceutów,  a  nadto  osobno  dwie  godziny  repetytoryum  z  fizyki  doświad- 
czalnej wyłącznie  dla  farmaceutów.  Mineralogię  wykładał  Dr.  Schmidt 
a  nieorganiczną  chemię  Dr.  Linnemann  łącznie  dla  jednych  i  dru- 
gusfa.  Na  U.  roku  wykhidał  Or.  Linnemann  chemię  farmaceutyczną 
wyłącznie  dla  farmaceutów;  praktyczne  ćwiczenia  w  chemicznem  labo- 
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ratoryum  były  przeznaczone  dla  jednych  i  drugich,  a  farmakognozy^ 
wykładał  Dr.  Hawranek  dla  chirurgów  i  farmaceutów.  Źadn^o  090> 
bnego  personalu  profesorskiego  dla  farmaceutyki  nie  było.  W  drągiem, 
letniem  półroczu  1869/70.  składało  się  studyum  farmaceutyczne  na  pierw- 
szym roku  ze  wspólnego  z  studentami  filozofii  wykładu  zoologii  i  iKrtamkL 
specyalnego  dla  farmaceutów  repetytorium  botanicznego  i  ze  wspólnej 
wykładu  chemii;  na  drugim  roku  z  ćwiczeń  praktycznych.  Podołmie 
miały  się  rzeczy  i  w  latach  następnych,  z  jedyną  różnicą  co  do  osób 
profesorów,  gdyż  w  miejsce  dawnych  (Niemców)  wstępowali  nowL  Od 
roku  1878/9.  (kurs  zimowy)  zyskąje  farmaceutyka  swego  osobnego  re- 
prezentanta w  gronie  profesorskiem  Wydziału  filozoficznego,  a  to  pnes 
w^dcie  byłego  profesora  studyum  chirurgicznego,  Dr.  J.  W.  Hawranka 
w  skład  Wydziału  fllozoflcznego,  w  charakterze  docenta  prywatnego 
i  przełożonego  zbioru  farniakognostycznego  (j.  w.).  Już  w  rok  późnili, 
w  1880/1.  ząjął  iniojsee  Dr.  Hawranka  Dr.  Mieczysław  Dunia 
Wąsowicz,  podów</.:is  docent  towaroznawstwa  w  szkole  Politechni- 
cznej, i  ząjmował  je  do  r.  1891.  Od  letniego  kursu  1891/2.  fungąje.  po 
Dr.  Wąsowiczu,  Dr.  Nieniiłowicz  (j.  w.)  początkowo  jako  prywa- 
tny docent,  później  jako  profesor  larmakognozyi,  a  zarazem  jako  pm- 
łożony  zakładu  rarmakogno.stycznełio. 

Inno  cxęśriowo  .surogaty  i  zarodki  W  ydziału  medycznego  przy  Wy- 
dziale liln/olieznym  zestawić  słp  doja  w  na.stępujący  obraz.  Dzisiej>7y 
proloiiicdyk  (ł.  j.  Kadca  Namiestnielwa  i  refcrenl  spraw  sanitarnych 
Dr.  .lózel'  ,M(Mun  o  w  icz  wykładał,  jako  zasl«'|K-a  profesł-ra,  hysilt^n*^ 
i  soiiiatol()t,'i('  od  ziinowc^M)  półrocza  1H87  H.  do  zimowego  pi>łro<za 
1HHK  9.  włłłcznie  (j.  w  j.  Od  letniego  półrocza  18H7/8.  wchodzi  w  skład 
l  iiiwersytelu  Dr.  Henryk  Kadyi,  jako  docent  anatomii  ciała  hidzkK'?o 
(j.  w.),  od  letniego  półrocza  1881)/J().  ma  on  już  swój  zbiór  analomi- 
czny.  Od  zimowego  półrocza  1889  iK).  jest  docentem  liygieny  i  soma- 
tologii  (po  Dr.  Merunowiczu)  Dr.  Józef  Szpilman  g.  w.),  a  od 
letniego  półrocza  1890/1.  Dr.  Gustaw  Piotrowski  docentem  fizyologu 
człowieka;  w  rok  późnicij,  od  letniego  półrocza  J  891/2.  ma  on  już  swój 
zakład  fizyologiczny. 

Powyższe  wykłady  i^ą  po  dziś  dzień  uzupełnieniem  nauk  pizyro- 
dniczych,  wykładanych  na  Wydziale  filozoficznym,  którego  pomyślny 
rozwój  przyszły  w  dziale  przyrodniczym  wymagał  koniecznie,  ze  względu 
na  uprawę  teoryi  nauk  przyrodniczych,  przywrócenia  Wydziału  medy* 
cznego. 


KOZDZIAŁ  SIÓDMY. 
Stan  dzisiejszy  Wydziału  teologicznego. 

\\'y<l/i;il  t('()l()^'it'zny  lic/y  dzicwicH'-  zwyczMjnych  katiMlr,  z  których 
jefliui ,    katfdra  do-jmatyki  ogólnej,  nie  jost  dziś  oh-adzona.  Wykłady 
CH\V)ywajji  sip  w  języku  łaciiij^kim.  z  wyjątkiem  wykładów  pedagopii  na 
Irzccim  roku,  a  teologii  pasterskiej  tudzież  kateelietyki  i  metodyki  na 
czwartym  roku,  które  się  odbywają  osobno  po  pf)lsku,  osobno  po  ru- 
sku. Z  tego  też  powodu  Wydział  teologiczny  nic  przebywał  lego  przeo- 
brażenia językowego,  któte  się  dokonała  na  obu  świeckich  wydziałach 
i  wolny  był  od  walki  o  nadanie  Uniwersytetowi  cbaraktem  narodowego, 
a  w  Nąjw.  postan.  z  1871.  niema  o  nim  wzmianki.  Wykłady  teolo- 
giczne przeznaczone     wprawdzie  głównie  dla  kandydatów  stanu  du- 
chownego; wolno  jednak  uczęszczać  na  nie  także  i  słuchaczom  innych 
wydziałów  Uniwersytetu,  tudzież  osobom  duchownym,  nienależącym  do 
Uniwersytetu.  Grono  nauczycielskie  składa  się  obecnie  z  ośmiu  profe- 
sorów zwyczajnych,  jednego  docenta  prywatnego,  dwóch  nauczycieli 
i  dwóch  adiunktów.  W  porównaniu  z  pierwszym  kursem  omawianego 
tu  dwudziestopięciolecia  ma  Wydział  teologiczny  dzisiaj  o  czterech  zwy- 
czajnych profesorów  więcąj;  natomiast,  właśnie  wskutek  tego,  mniej 
sU  zastępczych,  któremi  w  r.  1869/70.  dla  braku  profesorów  musiano 
się  wyręczać. 

Słuchaczy  miał  Wydział  teolo<;iczny  w  minionem  półrorzu  1893/4. 
razem  388,  z  czego  296.  zwycząjnych,  a  42.  nadzwyczaj nycli.  INzcwa- 
ina  ich  ilnś('  przyi)ada  na  obrządek  ruski;  bo  aż  248:  jeden  był  obrz. 
ormiańsko-katolickiego,  reszta  obrz.  rzymsko-katolickiego.  Wszyscy  po- 
biemli  naukę  bezpłatnie,  v'dyż  na  Wydziale  teologicznym  czesne  bywa  opła- 
cane tylko  wyjątkowo,  natomiast  niema  i  slypendyów. 
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FYzechodzimy  do  szczegółów,  odnoszących  się  do  członków  grosa 

nauczycielskiego. 

Profesorami  zwyczajnyini  są:  XX.  Dr.  Filarski,  Sarnieki 
K  i  o  .s  s,  Paliw  o  cl  a,  H  a  i- 1  o  s  z  e  w  s  k  i,  Skro  c  h  o  w  k  i,  K  o  marni- 
cki,  nilczewski.  Docentem  prywatnym  X.  Dr.  Wałotia.  Nauezv<-i'- 
cielaini:  .\X.  Dr.  Narajew.ski  i  Uedkiewicz;  adjuiiktami  XX.  bt. 
Myszkow.sk i  i  .laszowski. 

1.  X.  Dr.  Albert  Filarski  został  w  r.  IHCia.  zastępcą  profesora 
teologii  moralnej,  będąc  podówczas  wicerektorem  seminaryum  lwow- 
skiego obrz.  ła«S.  W  r.  1867.  złożył  egzamin  konkursowy  na  profesora 
i  na  podstawie  tegoż  został  mianowany  Najw.  postan.  z  15.  wneśnii 
1869.  zwycząjnym  profesorem  teologii  moralnej.  Jest  seniorem  nie  tylko 
Wydziahi  teologicznego,  ale  całego  Uniwersytetu,  a  rok  jego  nominacyi 
na  zwycząjnego  profesora  spływa  się  z  rokiem,  z  którym  rozpoczynamy 
nasze  opowiadanie,  z  czego  wynika,  ie  nawet  nąjstarszy  ordynaryst 
na  Uniwersytecie  lwowskim  nie  sięga  wstecz  poza  nowy  jego  okns, 
lecz  się  z  nim  harmonunie  łączy. 

X.  Filarski  urodził  się  r.  1831.  w  Przemyślanacb  w  dawnym 
obwodzie  brzeżańskim,  studya  filozoficzne  i  teologiczne  odbył  w  Uniwer- 
sytecie lwowskim;  następnie  kształcił  się  w  wyższym  zakładzie  nauko- 
wym ad  Set.  Augudmum  w  Wiedniu.  Doktorat  teologii  uzyskał  na  Urn- 
wersytecie  lwowskim.  Od  r.  1883.  jest  egzaminatorem  prosynodalnym 
i  kanonikiem  honorowym  kapituły  metropolitalnej  lwowskiej.  Był  Rekli^ 
rem  Uniwersytetu  w  r.  1873/4.  i  kilkakrotnie  dziekanem  (patrz  roz.  Xn) 

2.  Ks.  Dr.  Klemens  Samicki  urodził  się  we  Lwowie  r.  1832. 
i  tu  ukończył  szkoły  ludowe  i  gimnazyalne.  W  r.  18: 0.  w.stąpił  na  uo- 
wicyat  do  Zakonu  00.  bazylianów  w  Dobromilu:  po  ukończonym  n(>- 
wicyacie  l)ył  jako  kleryk  nauczycielem  w  ludowycli  szkołacłi  w  liii*7a- 
czu  od  1851.  do  1854.  roku.  Na.^^tępnie  złożywszy  egzamin  (iojrzalt^N  . 
w  Stanisławowie,  odbywał  studya  teologiczne  w  .seminaryum  eenlralntin 
ruskiem  w  Wiedniu,  lb54  —  1858.  .luz  w  r.  1857.  otrzymał  wy/.-/»> 
święcenia  kapłańskie.  W  r.  185!'.  pozostając  w  instytucie  'Frenla- 
naeum*  złożył  pierwsze  rygorozum  teologiczne;  słopieii  doktora  św.  ttn- 
logii  otrzymał  we  Lwowie  1863.  Od  r.  1861.  ł>ył  już  adjunklcni  przy 
lwowskim  Wydziale  teologicznym,  aż  do  1864.;  wykładał  także,  w  cha- 
rakterze suplenla.  sfudynm  l)ililijne  Nowego  Zakonu,  i  teologio  moralna. 
W  r.  1865.  został  suplcntem  studynni  hililijni-go  Starego  Zakonu,  zar 
Najw.  postan.  z  15.  września  186U.  zamianował  go  Naij.  Pan  zwyczaj- 
nym profesorem  leguż  przedmiotu,  tudzież  języków  semickich.  Był  dwu- 
krotnie Hektorem  Uniwersytetu  i  kilkakrotnie  dziekanem  (j.  n.  rozdz. 
XII.)  Od  r.  1878.  jest  Prowincyałem  Zakonu  00.  Bazylianów  w  Galicyi 
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Napisał: 

1.   po  rusku: 

«)   WyjasiHTiie  psalmiw  czytajemych  w  Czasosłowi,  1888. 

hi   1  *osiszr/,t'nia  najświatijszych  'Jaiu,  1S90. 

<•>  Tłumaczona  z  rrancnskiogo  :  Dorolia  sjta.-cuia. 

tlj  Tłóma<';^ona  /.  nicniieckiopo :  Duchowna  likarnia. 

e)  Tłoiri.iezoiia  /.  polskiej/o:  Filotra.  ' 

f )  W  kilku  nK'ziukacli  ko.scieliiego  czasopisma  dyocezyalno^io  >liuski 
Sion«  artykuły  o  tekstach  Itililijnych  Starego  Testamentu  w  porów- 
naniu z  nowszemi  badaniami  ^^t'<»l(){,Mc/^l•mi. 

g)  W  ruskieni  czasopiśmie  dyecezyalnem  >Duszpastyr''  kilka  arty- 
kułów. 

U.  po  niemiecku: 

ct)  W  wychodzącej  we  Fryburgu  pod  redakcyą  kardynała  II  er- 
'I VMA  r  o  t  li  e  r  a  i  K  a  u  1  e  n  a  Kncyklo])edyi  kościelnej  dwa  artykuły; 
i)   i't)er  slaviscłie  lłil)cluhersetzungen.  h)  Ul)er  das  griechische  lirevier. 

b)  W  dzielł'  X.  Dra  Hermana  Zschokke"go  p.  t.  Die  tłieologisclien 
Stiiflien  und  Anslaltcn  <icr  katliolischen  Kirche  in  ( )esterreich ;  Wien 
und  Leipzig,  Braumiiller  1891.  rozdział  noszący  tytuł    Die  tłieologische 
Facultiit  der  k.  k.  Fniversitat  Lemberg*  opracowany  jest  po  części  przez 
X.  S  a  r  n  i  c  k  i  e  g  o  '). 

III.  po  polsku: 

Opracowana  i  w  manuskrypcie  do  druku  oddana;  Gramatyka 
języka  hebrąjskiego. 

3.  Ks.  Dr.  Lndwik  Kloss,  zwyczajny  profesor  teologii  pastaskiig, 

z  wykładem  polskim;  urodził  >ię  w  Taiiiopoiu  dnia  24.  sierpnia  1846. 
Szk<rfy  odbywał  w  HrzeAanacii,  Tarnopolu  i  Lwowie,  Uniwersytet  we 
Lwowie,  gdzie  też  uzyskał  stopień  doktora  św.  teologii.  Wyświęcony 
w^  r.  1867.  objął  posadę  wikarego  w  Kołomyi,  następnie  we  Ijwowie 
u  ŚW.  Marcina,  a  równocześnie  otrzymał  posadę  prefekta  w  seminaryum 
chłopców.  W  r.  1872.  uwolniony  z  wikaryatu  mianowany  został  a  slępcą 
katechety  w  szkole  realnej  we  Lwowie,  a  w  r.  1873.  po  złoi^etuu  egza- 
minu, rzeczywistym  katechetą  w  gimnazyum  Franci.'<zka  Józefa  we 
Lwowie.  Dekretem  Ordynaryatu  metropolitalnego  lwowskiego  rit.  lat 
zB.  lipca  1874.  powierzono  mu  slatiowisko  rektora  w  .-^crmnaryum  chłojicow 
ząjmuje  je  po  dziś  dzień.  Prowizorycznym  docentem  teologii  pastoralnej 


»)  Sir.  298 — 307.  dzieła.  Na  sir.  298.  w  nocie  powiedziano :  TlicMlweise  nach 
Mittheilungen  des  Uerrn  Dr.  Clemens  Sarnicki.*  Patrz  tamże,  o  pismach  X.  Sarnic- 
kiego,  sŁr.  iK)7. 
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został  na  mocy  uchwały  grona  jirofesorów  z  pa;^d7:iernika  1874-,  \vx^2^ 
w  lipcu  1875.  dokonał  łial)ililacyi  na  docenia  prywatnego.  NaH?rw  y.-7^j- 
nym  profesorem  zamianowany  Najw.  posłań,  z  C.  innja  1876  .  zwycziłjnym 
profesorem  Najw.  postan.  z  2').  maja  18iO.  Ozdobiony  rokietem  i  man- 
toletem dekr.  Ordynaryatu  metropol.  z  22.  .stycznia  IS^^S.,  dekorowany 
honorowym  krzyżem  papieskim  (dekret  Kardynała  Sekretarica  Stanu 
z  30.  li.<<tojnida  1888):  został  tajnym  ł^odkomorzym  tronu  papiokiogo 
(dekr.  z  21.  marca  18!»1).  a  wreszcie  mianowany  kawalurem  orderu 
Grobu  Zbawiciela  dnia  3.  lutego  1891. 

liył  Hektorem  Uniwersytetu  w  r.  1884/5  i  kilkakrotnie  dziekanem 
(j.  n.  rozdz.  Xli).  Odbył  podróż  do  Ziemi  Świętej. 

4.  Ks.  Dr.  Marceli  Paliwoda  byt  od  letniego  półrocza  1866/7. 
acijunktem,  a  od  letniego  półrocza  187i^.  prywatnym  docentem  nt 
Wydziale  teotogicznym. 

Jako  prefekt  studyów  w  seminaryum  kleryków  nostak  zamia- 
nowany Nąjw.  po0tan.  z  19.  lipca  1877.  nadzwycząjnym  profesorem 
prawa  kofcielnego  a  Nąjw.  postan.  z  23.  gmdnia  1884.  zwycząjnym 
profesorem  tegoi  przedmiotu.  Jest  prałatem  domowym  J.  Św.  Papieża 
Leona  xni.,  referentem  konsystorza  metrop.  obrz.  łaó.,  radcą  sądu  du- 
chownego dla  spraw  małżeńskich,  egzaminatorem  prosynodalnym,  todzieś 
członkiem  c.  k.  komisyi  egzaminacyjnej  dla  teoretycznych  egzaminów 
rządowych  oddziału  prawno-historycznego  (dla  prawa  kanonicznego). 
Był  Rektorem  rniwers3rtetu  i  dziekanem  Wydziału  teologicznego  (j-  n. 
rozdz.  Xii).  Napisał  rozprawę  z  zakresu  austryackiego  prawa  kościel> 
nego  I  wydał  r.  189^^.  kilka  kazań  przygodnych  *), 

5.  Ks.  Dr.  Jan  Bartoszewski  urodzony  we  Lwowie  dnia  18.  .-ły- 
csnia  1852.  Szkoły  ludowe  i  średnie  ukończył  we  Lwowie;  studya  teologia 
czne,  jako  alumn  grec.  kat.  Seminaryum  w  Wiedniu,  na  Tniwersytecie  wie- 
deńskim. W  r.  1875.  otrzymał  święcenia  kapłań-^^kie  jako  kapłan  greck'>- 
katol.,  w  r.  1879.  stopieii  doktora  św.  teologii  na  podstawie  lozj.rawy 
»0  nieomylności  Papieża  cw  caihcdra  loąucnfis'  i  złożeniu  przepisanych 
egzaminów  ści.'^łycli.  Od  r.  1879.  był  adjunktem  przy  Wydziale  teolo- 
gicznym Uniwersytetu  lwowskiego  do  r.  1883.  w  którym  to  roku.  jak 
również  w  1884,  był  tu  za.«tępcą  profesora  teologii  j)a.^toralnei  z  je/.v- 
kiem  wykładowym  ruskim.  Najw.  po.stan.  z  22.  kwietnia  1  ^8.^.  został 
zamianowany  zwyczajnym  profesorem  teologii  pastoralnej  z  wyklado 
wym  językiem  ruskim,  a  w  r.  1889.  (Najw.  postan.  z  14.  maja^  na  tej 
katedrze  sUibilizowanym.  Jako  adjunkt  był  [)oprzednio  katechetił  r/7.  rjm>^c. 
przy  lwowskiej  wyższej  szkole  realnej  i  czwartem  gininazyum,  ka/iiu- 


^  Patrz  Zschokke  j.  w.  sir.  807. 
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dziejti  przy  metroj)nliłalnoj  cerkwi  Św.  .lorze^o.  oraz  az  do  r.  1''91. 
reTorentem,  a  od  r.  iBUl.  Je<l  rzeczywi.stym  radca.  grec.  kat.  mctrop. 
konsy.slorza.  Od  r.  1890.  wykłada  opr6cz  teologii  pasterskiej  także  i  pe- 
dagogikę w  Języku  ruskitii. 

Napisał  w  i  ę  z  y  k  u  r  u   k  i  m  \). 

1)  Kilka  traktatów  z  dziedziny  teologicznej,  osobliwie  z  działu  teo- 
logii pastoralnej  i  pedagogiki,  tudzież  kilka  kazań  i  przemówień  przy- 
]4odnych.  w  rnskich  czasopismach  ceridewnych  »Rasld  Syon«,  «Ha1icld 
Syon<,  >Daszpastyr».  Najważniejsze  z  nich  są:  a)  O  odpustach,  i;)  Środki 
umysłowego  i  duchownego  wykształcenia  kapłanów,  ej  Do  czego  ma 
zdi^ó  każdy  duszpasterz,  d)  O  szkodliwości  pieszczenia  dzieci,  e)  Dusz- 
pasterz jako  spowiednik. 

9)  Kazania  passyjne  1881. 

3)  Pedagogia  1891. 

4)  Kazania  na  wszystkie  niedziele  w  roku.  189')'4. 

Byt  dwukrotnie  dziekanem  Wydziału  teologicznego  (j.  n.  rozdz.  xn). 

W  r.  1893.  został  wybrany  wiceprezesem  ruskiego  Towarzystwa 
Św.  Pawła,  mąjąeego  na  celu  podnoszenie  ruskiego  ludu  i  mieszczań- 
stwa pod  względem  religijno-moralnym  i  materyalnym  przez  missye 
ludowe  i  literaturę  ludową. 

6.  Ks.  Dr.  Eustachy  Skrodiowski,  urodzony  18.  września 
1843.  w  Kotowej  Woli,  powiecie  tarnobrzeskim^  ukończył  szkoły  nor- 
malne i  realne  we  Lwowie  i  tułąj  także  odbył  nauki  techniczne,  a  mia- 
nowicie pierw.szy,  drugi,  czwarty  i  piąty  rok  Akademii  technicznej. 
Trzeci  rok  techniki  spędził  w  Wiedniu  dla  słuchania  mechaniki  pod 
znakomitym  proresoreni  H  u  r  g  i  e  m.  W  r.  1868,  jako  ukończony  technik, 
wyjechał  do  Paryża  dla  odbycia  kursu  inżynieryi,  i  po  roku  przygoto- 
wania się  wstąpił  do  sławnej  »Szkoły  dróg  i  mostów*  ffkoie  des  pnnfft 
et  ch(iii.ssr('si.  n;dzie  też  złożył  wszystkie  |)rzepisanc  egzamina  techniczne 
W  r.  18(i7.  po  ukoiuzeniu  tej  szkoły  i  otrzymaniu  dyplomu 
inżynierskiego,  [lowrócił  do  kraju  i  wstąi»ił  do  praktycznej  służby 
jako  inżynier  przy  Wydziale  krajowym  <lla  dróg  krajowych  powiatu 
lwowskiego.  Przydzielony  był  także  stale  do  budowy  domu  obłąkanych 
w  Kulparkowie  i  budował  drogę  krajową  Mo.sty  Wielkie  -  Krystynopol. 

Jeszcze  przez  cały  czas  szkt>ł  średnich  i  techniki  interesował  się 
wielu  rzeczami,  należącemi  do  ogólnego  wykształcenia,  szczególnie 
literaturą  i  sztuką.  Dopomógł  mn  w  tern  krótki  pobyt  w  Wiedniu,  a  zwła- 
szcza czteroletni  pobyt  w  Paryżu  i  Francy  i,  a  nawet  tak  dalece  go 


')  Patrz  takie  Zscbolcke  j.  w.  str.  807. 
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przeobraził,  że  Skrochowski,  wróciw.^zy  do  kraju,  czuł   iż  zawoi 
inżynierski  iniii(>j  już  odpowiada  jej/o  pragnieniom  —  a  myśl  jego  na 
zupełnie  inne  ze.szła  drogi.  Kirrunek  tycli  dróg  wyja.śnił  i  spr  t  cyzo^ał 
się  w  stano\v('zt'j  decyzyi,  powziętej  w  r.  1870.  odł^ycia  :?!udył>w  t«^»lr^- 
gicznyeli  i  zostania  księdzem.    Wyjechał  więc  do  Rzymu,  i  tam  wstą- 
pił w  r.  1870.  do  XX.  /martwycliw-stańców.  W  r.  1870/1,  nauczyw:=zy 
się  poprzednio  po  łacinie,  wstąpił  na  lakultel   lilozoliczny  l'ni\vei>ytrlu 
Gregoryańskiego  z  wykładem  łacińskim,  a  po  trzecłi  latacli,  przes^zedł- 
8zy  przez  stopnie  bakałarza  i  magistra,  olrzymał  doktorat  filozoficzny  w  1874. 
Następnie  przebył  czteroleeiestndyów teologicznych,  otrzymał  święcenia 
kapłańskie  na  Wielkanoc  w  r.  1877,  a  w  r.  1878.  doszedł  do  siopoia 
magistra  teologii.   CMmioletni  pobyt  w  Rzymie  dopomógł  ma  nie- 
zroiernie  do  rozszerzenia  jego  wiadomości  o  sztuce  i  do  zapoznania  się 
z  archeologią,  szczególnie  chrześcąjaóską,  i  ze  iwiatem  klasycznym  Z  po- 
czątkiem r.  1879.  został  wysiany  przez  kardynała  Monaco  la  Var 
letta,  protektora  kollegium  polskiego  w  Rzymie,  na  kwestę  dla  pora- 
towania tegoż  kollegium,  skutkiem  czego  odbył  dłuższą  podróż  po  caKg 
Francyi  i  Holandyi.  W  ciągu  r.  1880.  zaszły  takie  zmiany,  że  wystąpił 
wraz  z  kilku  towansyszami  ze  Zgromadzenia  00.  Zmartwychwstań- 
ców, przyjęty  został  do  dyecezyi  krakowskiej  i  objął  wraz  z  ks.  Alfon- 
sem   Krajewskim  kierownictwo  prywatnego  zakładu  wychowaw- 
czego dia  chłopców.  Z  początkiem  r.  1883/4.  ks.  biskup  krakowski  po- 
lecił mu  zastępstwo  katechety  w  szkole  realnąj.   W  r.  1884.  zdał  kon- 
kursowy egzamin  i  zamianowany  został  rzeczywistym  katechetą,  dekr. 
z  31.  lipca  1885.  W  tym  także  czasie,  na  żądanie  k.s.  biskupa  krakow- 
skiego rozpoczął  w  .^eminaryum  dyecezyalnem  kurs  historyi  sztuki  cłirze- 
ścijańskiej,  a  następnie  uzyskał  z  tego  samego  przedmiotu  vcniam  legeudi 
w  Uniwersytecie  .lagielloń-skim,  na  podstawie  pracy  >0  sarkofagu  chrze- 
ścijańskim z  W.  wieku*  i  wykładu  lialiililacyjnego  ^0  pierw.szych  ołta- 
rzacłi  chrześcijańskicłi*.  Jako  łiabilitowany  doeent  ireskr.  Minist.  oświaty 
z  12.   paziizieniika   1889.  1.  19.(kSS)  wykładał  w  Krakowie   {)rzez  trzy 
półrocza,  i)()cz('m  Najw.  poslan.  z  21.  stycznia  1891.  miatinwany  został 
zwyczajnym  profesorem  historyi  kościelnej  w  L  ni  wersy  lecie  lwowskim. 
Napi.sał  ')  : 

1)  O  sarkofagu  ctirze.ścijańskim.  (fraca  habilitacyjna.  Sprawozdanie 
szkoły  realnej  w  Krakowie  z  r.  1885/6.  i  Przegląd  powszechny  z  r. 
IbSbj. 

2)  O  {tierwszych  ołtarzach  clirześcijuuskich.  ^  Wy  kład  łiabilitacyjny, 
tamże,  1887). 

*)  Patrz  także  Zschokke  j.  w.,  str.  307. 
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3)  Szereg  prac  o  (Iziełacli  Matejki,  mianowicie: 

a)  O  Bolesławie  Clirobrym.  (I*rzegl.  powsz.  1885). 

b)  O  Joannie  d"Arc.  (Tamże,  188 o). 

e)  O  szkicach  z  bistoryi  cywUizacyi  w  Polsce.  (Tamże,  1889). 

d)  O  odnowienia  Presbiteryum  końciola  Fanny  Maryi.  (Tatnźe, 
1890). 

e)  O  Ko^uszce.  (Przegląd  polski). 

4)  O  nowąj  szkole  malarskicij  w  Monte^ssino.  (Przyjaciel  sztuki 
kościelnej,  1883). 

5)  O  obrazach  ks.  Bessona  w  kapliczce  św.  Dominika  w  Rzymie. 
(Tamże,  1883). 

6)  O  obrazach  na  Mrielkiąi  wystawie  sztuki  w  r.  1887.  w  Krako- 
wie. (Przegląd  polski,  1887). 

7)  O  obrazach  religijnych  na  tejże  wystawie.  (l'rzegląd  powsze- 
chny, 1887). 

8)  W  fąjletonie  >Czasu«: 

»0  odnowienia  kościoła  katedralnego  w  Przemyśla*. 
»0  ostatnim  konkursie  na  pomnik  Mickiewicza*. 
»0  pierwszym  konicursie  na  teatr  krakowski*. 

9)  Nowa  teorya  powstąnia  świata  (na  podstawie  książki  Tranc. 
astronoma  Fay  a.  (Przegl.  powsz.  1886). 

10)  Sprawozdanie  o  sge2dzie  katolickim  w  Wiednia.  (Przegląd 
polski,  1889). 

11)  Nowy  żywot  Chrystusa.  (Przegl.  powsz,,  18!)3). 

12)  O  Matrjpf.  (Artykuł  wysłany  (io  "łiihlifdcki  Warszawskiej-). 

13)  ()  wykupiiliskach  assyryjsko- l)ał)iloriski('!t  wuIkh-  RiMii.  (Wy- 
kład publiczny  we  Lwowie,  w  -Przewodniku  iiaukowym  i  literackim- 
18!J4). 

14)  »lnlryga  czy  mrzonka*.  (Praca  poleuuczua  o  szyzniie  i  pra- 
wo^wiu,  w  »Gazecie  kościelnej*,  1893). 

Prócz  tego  mniejsze  artykuły  w  »(iazecie  kościelnej^,  do  której 
redakcyi  ks.  Skrochowski  od  z.  r.  należy  —  tudzież  szereg  recen- 
zyj  w  >Gzasie<  i  obu  »Przeglądach«  o  obrazach  i  książkach ,  wreszcie 
szereg  wykładów  w  Czytelni  katolickiąj  we  Lwowie  i  innych  stowarzy- 
szeniach. 

Ks.  Skrochowski  jest  nadto  honorowym  kanonikiem  krakow- 
skiąj  kapituły,  członkiem  komisyi  historyi  sztuki  przy  Akademii  Umie- 
jętności w  Kinkowie,  i  czlonkiem-korespondentem  c.  k.  komisyi  cen- 
tralncg  dla  utrzymania  zabytków  historycznych  i  artystycznych  w  Wie> 
dniu. 
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Na  r.  1891/5.  wybrany  został  dziekanem  Wydziahi  teologiczittfo 
(j.  n.  rozdz.  XIJ.). 

7.  Ks.  Dr.  Józef  Konarnieki,  urodzony  d.  17.  sierpnia  1851 
w  Kolo  wie,  w  Galieyi.  Fo  ukończeniu  szkół  średnich  i  złożeniu  egzamino 
dojrzałości  z  wyszczególnieniem  w  gimnazyum  w  Drohobyczu,  uczęszczał 
przez  trzy  lata  na  Wydział  teologiczny  Uniwersytetu  wiedeńskiego: 
czwarty  rok  sludyów  teologicznych  odbyt  w  Przemyślu,   ukobczył  sUh 
dya  w  r.  1876;  święcenia  kapłańskie  na  gr.-kat  kapłana  otrzymał  w  r. 
1870,  0(1  lego  czasu  był  wiitarym  w  Otłynii;  w  mą|u  1878.  wstąpił  do 
wyższego   zakładu  naukowego  ad  Sł.  Augustinum  w  Wiedniu,  gdzie 
oddawał  się  ściślejszym  studyoin  teologicznym,  i  d.  17.   lutego  J6S3. 
otrzymał  stopieii   doktora  św.    teologii  na  rniwcrsytecie  wiederiskim. 
'/.  Wiednia  udał  sic  na  kilka  miesięcy  do  l!zvrnu.   <'fizie  ufzoszczał  na 
wykłady  prawa  kanonicznego  w  CoUe^iium  ffcnufniicHni :   pofeiii  odby! 
pielgrzymkę  do  Ziemi  świętej,  zwiedził   niekl<»ie   niiejseowosici  Kaiplu. 
Syryi  i  (irecyi.    W  lislopadzie  r.  18S3.   i)ówn)eił  do   kraju    n;i  posidę 
prefekta  gr.-kat.  seminiu-yinn  Iwow.skiego.   która  piaslował  do  września 
r.  1887.  obok  eze^io  pełnił  równocześnie  ohowia/.ki   nauczyciela  relisńi 
w  dwóch  szkołach  ludowych  i  szkole  wydziałowej.  W  grudniu  1883.  r. 
został  referenlem  metrop.  konsystorza  gr.-kat.  i  radcą  duchownego  ?.t'iu 
małżeńskiego,  w  r.  188G.  radcą  metrop.  konsystorza.    Od   15.  listopada 
1885.  r.  pełnił  do  końca  października   1889.  obowiązki  adjunkta,  a  od 
r.  1886,  do  końca  zimowego  półrocza  1890/1.  obowiązki  nauczyciela 
katechetyki  w  języku  ruskim  na  Wydziale  teologicznym  Uniwersytelo 
lwowskiego.   W  r.  1687.  został  mianowany  kanonikiem  gremialnym 
gr.-kat  kapituły  metrop.  lwowskiej.  Najw.  z  14.  stycznia  1891.  zostać 
mianowany  nadzwycząjnym,  a  Nąjw.  post  z  28.  stycznia  1893.  zwy- 
cząjnym  profesorem  nauk  biblijnyc*ł  Nowego  Zakonu  na  Uniwersytecie 
lwowskim. 

Pisał: 

o)  Kazania,  w  gazecie  cerkiewnej  » Kuski  JSyon*  w  lalach 
1883—1887. 

h)  Kazania  i  rozprawy  naukowe  w  redagowanem  przez  się  czaso- 
pisnńe  cerkiewneni  »Duszpastyr«. 

r)  »Pojasnctiie  .św.  Kwardiełyi*.  (Dzieło  rozpoczęte  w  r.  1802.  we 
Lwowie;  wyszło  dotychczas  3  zeszyty  w  drukarni  Instytutu  iSlaurupi- 
giańskiegoi. 

8.  Ks.  Dr.  Józef  Bilczewski,  urodzony  dnia  26.  kwietnia  186" 
w  Wilamowicach,  w  Jialicyi.  ukończył  gimnazyum  r.  1880.  w  Wadowi- 
cacłij  sludya  teologiczne  1B84.  na  Lniwersylecie  Jagiellońskim.  Tegoi 
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roku    otrzymał  w  Krakowie  święcenia  kaiiłanskic.  Stopień  doktora  św. 
teologii     uzyskał  na  lHiwersytecie  wie(leń.>,kim  w  r.  188''.  Później  słu- 
chał jeszcze  przez  dwa  lata  wykładów  teologii  na  Uniwersytecie  (iref^o- 
ryaiiskiin    w  Rzymiej  i  przez  jeden  semester  w  Instytucie  kaloiickiin 
(InsHitU  cctUtoligw)  w  Paryżu.  W  r.  1890.  był  zastępcą  katechety  w  gim- 
nazyum         Anny  w  Krakowie,  i  wikaryuszem  przy  tamtejszym  kościele 
ŚW.  Piotra  i  Pftwła.  W  r.  1890.  habilitował  się  w  Krakowie  na  pry  w. 
docenta  dogmatyki  ogólnej  na  podstawie  pracy  p.  Ł  >  Archeologia  chnse- 
ścąjaAska  wobec  historyi  kościoła  i  dogmatn*.  Najw.  postan.  z  14.  sty- 
cznia  1891.  został  mianowany  nadzwycząjnyro,  a  Nąjw.  postan.  z  28. 
styc2niia  1893.  zwycząjnym  profesorem  dogmatyki  szczegółowej  w  Uni- 
wersytecie lwowskim. 
Napisał  *).: 

1)  Archeologia  chrześcijańska  wobec  historyi  kościoła  i  dogmatu, 
Z  8.  illustracyami  w  tekście,  i  2  tablicami.  Kraków,  1890. 

2)  Maninsz  Acyliusz  (llabryo.  Studyuin  archeologiozne  /  pi*  rw.szycii 
czasiuw  clirześcijańiilwa.  (l\\\artainik  historyczny  1892.  /.(-s/yl  lii). 

3)  Dziewice  IJogu  poświęcone  w  pierwszych  wiekacli  kościoła 
\_Przeglą(l  powszechny  1H!)2V 

4)  (iiovanni  Hattista  de  Hossi  (Przegląd  Polski  1893.  zeszyt  mar- 
cowy). 

5)  r)h(>(  ny  rozkład  protestantyzmu  w  Niemczech  (Przegląd  pow- 
szechny, marzec  1804*. 

G)  Znaczenie  badań  kutakuinhowych  dla  łiistoryi  sztuki  i  religii 
(BibL  Warszawska,  grudzień  1893). 

7)  Geneza  i  historya  Symbolu  apostolskiego.  I.  Symbol  od  w.  XIX. 
wstecz  do  początków  wieku  IV.  (Przegl.  powsz.  1894). 

9.  Ks.  Dr.  Leon  Walęga,  urodzony  w  r.  1869,  ukończył  szkoły 
gimazyalne  r.  1878.  z  odznaczeniem;  słuchał  teologii  przez  5  semestrów 
na  Uniwersytecie  lwowskim,  potem  udał  się  do  Rzymu  i  tam  studyował 
przez  trzy  semestry  teologię  scholastyczną  i  filozofię  w  Uniwersytecie 
Gre^oryańskim,  gdzie  też  otrzymał  stopień  bakałarza  filozofii  i  doktora 
Św.  teologii  w  r.  1884.  Wróciwszy  do  krąju,  złożył  na  Uniwersytecie 
lwowskim  egzamin  z  przedmiotów  czwartego  roku  teologii,  był  przez 
rok  prefektem  studyów  w  arcybiskupiern  seminaryum  chłopców:  nastę- 
pnie 1885 — 1888.  preCektein  studyów  w  łac.  soininaryum  kleryków; 
równocześnie  udzielał  nauki  w  seminaryum  uauczycielskiem  męskiem. 


«)  Patrz  takie  Zschokke  str.  807. 
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Od  IS^^S.  do  1801.  był  wicerektorem  tegoż  .seiniiiaryum,  i  W5zed< 
grona  nauczycieli  Wydziału  teologicznego  z  zimowem  półroczem  lt88fJ. 
jako  nauczyciel  katechetyki  i  melodyki  z  językiem  wykładowym  po^t- 
skim,  a  w  r.  1890/1.  w  zimowem  półrocza  zastępował  profesora  dogroa- 
tyki  specyalnctj.  W  r.  18!ll.  przedłożył  pracę  p.  t.  •De  haminis  Herm- 
UoHB  per  gratiam  aaneiifieatUem*  celem  habilitowania  się  jako  docent 
prywatny  teologii  dogmatycznej.  Praca  ta  pojawiła  się  w  druku  we  Lwo- 
wie r.  1691.  Po  uzyskaniu  noslryfikacyi  doktoratu,  dopuszczony  zoslai 
do  docentury  uchwałą  grona  profesorów,  zatwierdzoną  reskryptem 
J.  E.  Ministra  wyznań  i  oświaty  z  13.  kwietnia  1893.,  L  6413.  Uchwali 
grona  profesorów  z  G.  czerwca  1898.  zaproponowany  został  X.  Dr.  Wa- 
łęga  na  nadzwycząjnego  profesora  teologii  fundamentalnej. 

Oprócz  cyt.  pracy  habilitacyjnej  ogłosił  drukiem  kilka  artykułów 

0  pojęciu  i  pożyteczności  filozofii  scholastycznej  w  »6azecie  kościelnq< 
z  r.  1893. 

10.  Ks.  Dr.  StanMaw  Narajewski  urodzony  w  r.  1860.  w  Ku- 
rowicach, powiecie  przemyślańskim.  Gimnazyalne  studya  odbywał  w  Brze- 
żanach,  uzyskał  świadectwo  dojrzałości  r.  18 19.  Na  Uniwersytecie  lwow- 
skim ukończył  nąjpierw  cały  Wydział  prawa  i  umiejętności  poUtyczoyeh. 
następnie  przeszedł  na  Wydział  teologiczny,  który  ukończył  r.  1888. 
W  tymże  roku  otrzymał  święcenia  kapłańskie  i  został  wysłany  na  wyi- 
sze  studya  teologiczne  do  Innsbruku,  gdzie  przebywał  cztery  hita  i  otizy- 
roał  stopień  doktora  św.  teologii  w  r.  1892.  Powróciwszy  do  krąju  zo- 
stał mianowany  prefektem  kleryków  w  seminaryum  archidyecezyalnem 
lacińskiem  we  Lwowia  W  r.  1893.  mianowany  nauczycidem  katechetyki 

1  metodyki  przy  tutejszym  Wydziale  teologicznym.  Akt  habilitacyi  na 
docenta  pryw.  teologii  moralnej]  jest  w  toku Napisał :  De  juriadkikm 
et  ekut  neerooUone  ditaeuiaHo. 

11.  Ks.  Dr.  Jan  RedkiewicK  został  mianowany,  jako  pierwszy 
wikarynsz  i  kaznodzieja  w  archikatedrze  św.  Jerzego,  i  katecheta  grec 
kat.  w  szkole  ćwiczeń  w  seminaryum  nauczycielskiem,  nauczycielem  ka- 
techetyki i  metodyki  z  wykfaidem  ruskim. 

12.  Ks.  Dr.  Tytas  Myszkowski  urodzony  1861.  we  wsi  Piel- 
grzymka, powiatu  jasielskiego,  w  Galicyi,  syn  grec.  kat  proboszcza  tamże. 
Ukończył  gimnazyum  w  Przemyślu,  studya  teologiczne  na  Uniwersytecie 
wiedeńskim,  potem  kształcił  się  w  wyższym  duchownym  zakładzie  na- 
ukowym ad  SI.  Augustinum  tamże.  Stopień  doktora  św.  teologii  oirzy- 
niał  dnia  19.  lipca  1889.  na  Uniwersytecie  wiedeńskim.  Przybywszy  do 
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Lwowa  został  prefektem  seminaryain  duchownego  gr.  kat  i  adiunktem 
na  Wydziale  teologicznym  od  I.  listopada  188tf.  Habilitacja  X.  Dra  M. 
na  prywatnego  docenta  dla  stadyum  btbUjnego  Nowego  Zakonu,  na  pod- 
stawie pracy  ^Oironologieo^historiea  inirochuiio  ht  Ncwm  TBalameuhim*^ 
Leopoli,  1892.  jest  w  toku. 

13.  Ks.  Dr.  JUaicd  Jaszowski  zestal  a^junktem  na  Wydziale 
t  eologicsznym  na  mocy  uchwały  tegoi  Wydziału  z  9.  października  1890. 
W  tym  charakterze  miewał  sobie  powierzone  wykłady  teologii  funda- 
mentalnej czyli  ogólnej,  za  które  bywał  remunerowany. 


iiOZDZIAŁ  ÓSMY. 


Stan  dzisiejszy  Wydziala  prawa  i  omiejętoości  politycznych. 

(idy  w  r.  1869/70.  było  na  Wydziale  prawa  ośmiu  profesorów 
zwyczajnych,  jost  ich  dziś  jedenastu.  .le^^li  się  nadto  zważy,  ż('  zwyczajna 
katedra  prawa  cywihicf^o  z  językiem  wykładowym  polskim  nie  jest  do- 
tąd obsadzona,  że  laksamo  zwyczajny  profesor  [uawa  cywilnego  z  języ- 
kiem wykładowym   ruskim   niema  dotąd  następcy,  że  wreszcie  liczyn;y 
na  pewno  na  kreowanie  i  systemizowanic  w  ną|l>iiższym  cza.-ie  drugiej 
zwyczajnej  katedry  ekonomii  polifye/.nej.  czeizo  zadatek  już  otrzyma- 
liśmy w  nofninacyi  dwóch  protesorow  le;,'o  j)rzednnulu  w  miejsce  jed- 
nego, .1.  K.  Dra  Kilińskiego,  a  co  stało  się  koniecznem  ze  wzg/ędii 
na  wzraslającii  tego  przedmiotu  ważnoś(^  i  na  wynikające  z  dokonanej 
świeżo  reformy  studyów  prawniczych  rozszerzenie  wykładów  ekonomii 
przez  wciągnięcie  do  niej  wykładów  polityki  ekonomicznej,  jeżli  wTeszde 
zwrddmy  uwagę  na  inne  jeszcze  potrzeby  tego  Wydziału,  którym  z  cza* 
sem  będzie  musiało  sta<i  się  zadość,  to  możemy  powiedzieć  śmiało,  że 
Wydział  prawa  znajduje  się  już  w  stanie  rozkwita,  a  czeka  go  rozkwit 
jeszcze  większy.  Wcliodząc  w  szczegóły,  zauważymy,  że  gdy  w  r.  1869/7(1 
jedną  z  katedr  prawa  rzymskiego  dzierżył  profesor  wykładający  równiei 
prawo  kanoniczne,  dziś  z  katedrą  tą  pouczony  jest  wykład  prawa  han* 
dlowego  i  wekslowego,  a  katedra  prawa  kościelnego  ma  osobnego  re- 
prezentanta; śe  gdy  z  katedrą  procesu  cywilnego  połączone  było  prnro 
handlowe  i  wekslowe,  dziś  katedra  procesu  cywilnego  jest  catiriem  oso- 
bno obsadzoną,  że  poprzednio  wykładali  encyklopedyę  i  filozofię  prawa 
tudzież  prawo  międzynarodowe  profesorowie  mąjący  inny  główny  przed- 
miot, dziś  przedmioty  te  tworzą  osobną  katedrę  zwyczajną,  że  taksamo 
ma  się  rzecz  z  prawem  polskiem,  tudzież  prawem  politycznem  powse* 
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ehinem  i  aiistryackiem,  które  to  gałęzie  wiedzy  mają  obecnie  osobnych 
przedstiiwicieli  w  gronie  profesorów  zwyczajnych.  ł'rofesorów  nadzwy- 
<*zajnyeh  jest  dziś  o  jednego  mniej  niż  podówczas,  ale  rzecz  ta  jest  jak 
\\"\adomo   rzeezii  czy.stejio  przypadku,  a  oi'az  wynikiem  obsadzenia  wszy- 
stkich  katedr  z  wyja.tkicm  dwóch  przez  zwyczajnych  profesorów,  tudzież 
\vxr\\k\e.m  faktu  śmierci  nadzwyczajnego  profesora  medycyny  sądowej,  po 
którym   miejsce  dotąd  niezajęte,  wreszcie  wynikiem  braku  profesora  dla 
rachunkowości  państwowej,  wykładanej  przez  habihtowanego  docenia  pry- 
watnego.   Docentów  prywalnycłi  mamy   równie  pięciu,  z  tych  dwóch 
z  tytułem   prole.sorów,   suplenlów  nie  mamy  wcale:  natomiast  posia- 
damy w  swem  gronie  po  raz  pierwszy  jednego  profesora  honorowego. 

Wykłady  odbywają  się  wszystkie  w  języku  polskim,  z  wyjątkiem 
■wykładów  prof.  Stebelskiego  mianowanego  dla  prawa  karnego 
z  wykładem  ruskim,  tudzież  wykładów  docenta  pryw.  Dra  Dobrzan- 
slLiego  z  prawa  karnego. 

W  oetatnimn  pdtroesn  zimowem  1893/4.  było  na  Wydziale  prawa 
słuchaczy;  z  tego  786.  zwyczajnych  a  27.  nadzwycząjnych ;  innych 
cyfr  nie  podajemy,  gdyż  będą  one  zestawione  osobno. 

Przechódzuny  do  przedstawienia  szczegółów  z  życia  i  naukowej 
działalności  członków  fakultetu  prawniczego,  tudziei  naszkicowania  hi* 
storyi  nowych  katedr. 

1.  Dr.  Leonard  Piętak,  zwycząjny  publ.  profesor  prawa  rzym- 
skiego, handlowego  i  wekslowego,  urodził  się  w  Przemyślu  d.  24.  lutego 
1841,  i  tam  ukończył  studya  gimnazyalne  r.  1860;  stndya  uniwersyteckie 
odbywał  na  Wydziale  prawa  i  umieyętności  politycznych  we  Lwowie, 
\  tutąj  Uź  uzyskał  w  r.  1867.  stopień  doktora  praw.   Po  ukończeniu 
Uniwersytetu  wstąpił  na  praktykę  do  ł^okuratoryi  Skarbu  we  Lwowie, 
a  w  r.  1867.  przeniósł  się  do  służby  politycznej.  Zawód  nauczycielski 
rozpoczął  w  zimowem  półroczu  1868/9.  jako  zastępca  prof.  prawa  handlo- 
wego i  wekslowego  z  wyUadowym  językiem  polskim,  i  natychmiast  ha- 
bilitował się  z  tych  przedmiotów  na  podstawie  rozprawy:    A  ber  die 
rechthche  Natur  der  Actiengesellsehaflens  tak  że  w  letnim  kursie  18t)8/9. 
spotykamy  juz  Dr.  P.  jako  prywatnego  docenta  prawa  handlowego  i  we- 
kslowego.  W  r.  1871.  otrzymał  także  reniatn  floccndi  dla  prawa  rzym- 
skiego, na  podstawie  ro/.pi  awy:  4Jher  die  rechtlicłie  Natur  der  Correal- 
obligationen-.    Najw.  po.-lan.  z  11.  czerwca  1870.  mianowany  nadzwy- 
czajnym  profesorem   prawa  liandlowiM^fo   i  wekslowego,  Najw.  postan. 
z  12.  grudnia  1872.  także  prawu  r/\ iiir^kiego.  a  wreszcie  Najw.  postan. 
7-  l.  kvvi('t?iia  187ł).  zwyczajnym  profesorem  prawa  rzymskiego,  handlo- 
wego i  wekslowego.    W  lipcu   1809.  zamianowany  członkiem  koniisyi 
igzaiiunacyjne)  dla  teoretycznych  egzaminów  rządowych  oddziału  sądo- 
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wego;  w  r.  1871.  rzłnnkieni,  r.  1H80.  wiceprezesem  a  r.  \><^H\.  pr^zł-em 
tejże  koniisyi  odil/.iałii  prawno -historycznego.    Najw.  poslan.  z  1.  maja 
lHi).'ł.  otr/yinał  lyluł  Radcy  Dworu.    Od  r.  1883.  je.st  członkiem -kore- 
pondenlem  Akadt  inii  Umiejętności  w  Krakowie,   (irly  po  wprowadzeniu 
języka  polskiego  jako  urzędowego  u  władz  rządowy  cli  i  wykładowego  n^i 
Uniwersytecie  stało  się  wydawanie  polskiego  pisma  prawniczego  rzttzą 
niezbędną,  założył  Dr.  P.  w  r.  1870.  wspólnie  z  Dr.  Stanisławem  Zbo> 
rowskim  i  innymi  czasopismo  »Pmwidk<,  i  był  w  pierwszycłi  blaeh 
jego  współpracownikiem.  Jest  członkiem  Towarzystwa  prawniczego  «e 
Lwowie  od  chwili  jego  zawiązania,  dłuższy  czas  był  Jego  wice -pres- 
sem;  od  r.  1888.  jest  na  mocy  corocznego  wybora  prezesem  Towam- 
stwa  nauczycieli  szkół  wyższych  we  Lwowie  'X  od  r.  1886.  jest  cdoo- 
kiem  Rady  micgskiąj  król.  stoi  miasta  Lwowa,  a  od  października  r.  189l3l 
posłem  miasta  Lwowa  do  Bady  Państwa.  Należy  w  Izbie  między  imieni 
do  komisyi  dla  ustawy  o  prawach  autorskich,  której  jest  sprawozdawci 
i  do  komisyi  budżetową),  gdzie  jest  referentem  budżetu  minislentit 
sprawiedliwości  i  był  referentem  ustawy  z  d  3.  czerwca  1894.  Nr.KMl 
D.  p.  p.  o  podniesieniu  1/3  części  sędziów  powiatowych  do  VIL  nap, 
(iodnoś(';  dziekana  Wydziału  prawa  piastował  po  trzykro<*,  a  dva- 
krotnie  był  Rektorem  Uniwersytetu  lwowskiego  (j.  n.  rozdz.  Xli).  Taatr 
dąjąc  z  tego  tytułu  w  Sejmie  krajowym  stawiał  tam  dwukrotnie,  a 
pierwszego  swego  rektoratu,  wniosek  o  wprowadzenie  języka  polskiego 
w  wewnętrznej  służbie  i  wzajemnej  korespondencyi  w  prokuraloryach 
państwowych  w  (lalieyi,  tudzież  w  wewnętrznym  zarządzie  i  maoipula- 
cyi  służby  pocztowej  i  lelegraficznąj  *), 

Napisał: 
I.  po  polsko: 

a)  O  dążności  w  naszym  wieku  do  jednolitego  prawa  («PrawJuł« 

z  r.  1870). 

h)  Kto  ma  być  poczytimy  za  kupca  wedłu^?  powszechnego  nitnin>c- 
kiego  kodeksu  handlowego,  z  uwzględnieniem  kodeksu  liandlowego  fran- 
cuskiego. (» Prawnik  ,  Is71.  i  w  osobnej  odbitce). 

cl  O  'lowar/.y.^twach  zarolikowych  i  go.-^podarczych  według  ustawy 
z  (1.  9.  kwietnia  1H7,}.  z  uwzględnieniem  odnośuycli  ustaw  wNiemczecłi 
obowiązują(;ych.  Lwów.  187)5. 

d)  Miscellauea  z  prawu  handlowego  i  wekslowego: 


')  Organom  tego  Towarzystwa  josl  niiesiorznik  »M»izeum*. 

')  Palrz  o  tym  wnio.sku  Starzyński:  Uwagi  o  prawnej  stmnio  rówii'Hj[ini*ni-- 
nia  j.  w.  sir.  <):i  tudzież  SLiirzyiiski:  Folski  język  urzędowy  i  luki  w  dotyczących  jo 
przepisach  (Przegl.  prawa  i  adńin.  1898,  str.  806.) 
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a)  Zeszyt  1.  O  giełd/ie  i  czyniiośoiach  giełdowych  ze  stano- 
^^•iska  prawa  austryaddego.  Lwów  1877.  (Odbitka  z  'Przeglądu  sądo- 
wego i  administracyjnego*  z  r.  1875). 

3)  Zeszyt  2.  O  istotnych  znamionach  czynności  kredytowych 
I  ich  nieważności,  wedhig  ustawy  lipcową}  z  1877.  Lwów  1878.  (Odbitka 
z  >VTzegl.  sąd.  i  adm.c  z  1878). 

e)  Projekt  do  ustawy  weksiowąj  dla  państwa  rosyjskiego  (Piz.  sąd. 
i  adm.  z  1883). 

f)  Prawo  spadkowe  rzymskie  (główne  dzieło)  Tom  l.  Lwów,  1882, 
tom  n.  zeszyt  1.  Lwów,  1888. 

II.  po  niemiecku: 

Zur  Lehre  Ton  der  Pupillarsubstitution  (Archiy.  fttr  ciyilistische 
Praxi8  1875.  i  1876). 

Prócz  tego  szereg  recenzyi  i  krótkich  artykułów,  jako  to :  »Sprze- 
czne  zasadnicze  orzeczenia  Nąjw.  Trybunału  w  sprawach  wekslowych* 
(Frawnik,  1870);  ^Wiadomości  o  czynnościach  wekslowych  Jezuitów* 
(tamże  1881),  >Bernard  Windscheid»  (Prz.  prawa  i  admin.  1892).  'Uwagi 
nad  tiómaczeniem  ostatniego  zdania  §.  1386.  u.  c«  (Pizegl.  mm^.  i  adm. 
1885)  itd. 

2.  Dr.  Tadeusz  Piłat,  zwycząjny  profesor  statystyki,  nauki  ad- 
ministracyi  i  austryackiego  prawa  administracyjnego,  urodzony  w  Tar- 
nowie d.  8.  września  1844,  ukończył  gimnazyum  i  Uniwersytet  we  Lwo- 
wie, otrzymsU  tu  stopień  Dra  praw  w  r.  1867.  W  kwfetnhi  1867.  wstąpił 
do  służby  administracyjnąj  przy  Namiestnictwie  Iwowskiem  i  pozostawał 
w  niej  aż  do  20.  listopada  1872.  W  letniem  półroczu  1868/9.  habilito- 
wał się  na  Uniwersytecie  lwowskim  z  ekonomii  społecznej  na  podstawie 
pracy:  •tiher  den  BegriiT  des  wirthschafUichen  t^erthes«  i  wykładu 
wstępnego  «0  naturze  renty  w  ogóle,  a  renty  gruntowej  w  szczpg(')hio- 
4ci«  i  rozpoczął  wykłady  w  zimowera  półroczu  1869/70.   W  r.  1870. 
uzyskał  rozszerzenie  tfeniae  legendi  na  naukę  administracyi  i  politykę 
ekonomiczną,  a  w  r.  1871.  na  statystykę  na  podstawie  pracy:  >0  meto- 
dach /hierania  dat  do  statystyki  żniw».   W  lecio  1H72.  wysłany  został 
kosztem  fjalicyjskiofjo  Wydziału  krajowogo  do  kroi.  pruskiego  bióra  sta- 
tystycznego w  Horliuie,  gdzie  pod  kierunkiem  Kngla  odbywał  praktykę 
w  technice  slalystycznej.    F*o  powrocie  z  Be?lina  zamianowany  został 
Najw.  poslan.  z  li.  listo[»ada  1H72.  nadzwyczajnym  profesorem  stiity- 
slyki  i  prawa  administracyjnego.   Od  1.  stycznia  1878.  objął  czynności 
przygotowawcze  do  urządzenia  ł)ióra  statystycznego  jtrzy  Wyti/.iaie  kra- 
jowym, a  od  1,  stycznia  1874.  objął  kie  rownictwo  stworzonego  przez 
Sejm  bióra.  Najw.  postun.  z  ;U.  grudnia  1878.  zamianowany  profesorem 
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zwyczajnym.  .Irst  członkiem  rządowej  komisyi  egzaminacyjnej  r<J- 
działu  umicjolności  polilycznycłi .  a  od  r.  \H92.  wiceprezesem  tejzf 
komisyi  odd/iału  prawno  -  liistoryi  znego.  W  r.  1880.  wybrany  ziłstal 
czionkiem  -  korespondentem  Akademii  umiejętnojśei  w  Krakowie,  je-t 
ezłonkiem-korespondentem  c.  k.  cenlraln*'!  komisyi  statystycznej  w  Wie- 
dniu, członkiem  międzynarodowego  instytutu  statystycznego. 

Był  Rektorem  Uniwersytetu  w  r.  1886/7.  i  kilkakroŁoie  dziekanem 
(j.  n.  rozdz.  XII.) 

W  r.  otrzymał  N;yvv.  jjotstau.  z  d.  1.  maja  order  Zełazoej 

korony  III.  klasy. 

Jest  prócz  tego  posłem  na  Sejm  krajowy  od  r.  1877..  naczdni- 
kiem  bióra  staŁy.stycznego  w  Wydziale  krajowym,  drugim  wiceprezesem 
galicyjskiego  Towarzystwa  gospodarskiego  we  Lwowie,  w  którego  komi- 
tecie i  obradach  ogólnego  zebrania  bierze  żywy  udział,  członkiem  Rady 
kolejowej  ausiryackich  kolei  państwowych  t  krajowej  Rady  kołfśmnąi. 
członkiem  krąjowig  komisyi  rolnicząj,  członkiem  Rady  wykonawcaąj  >lli- 
cierzy  polskicg*,  prezesem  Towarzystwa  przyjaciół  zdrowia. 

Odnosił  drakiem: 
I.  W  języku  polskim: 

1)  O  metodach  zbierania  dat  do  statystyki  żniw.  Lwów,  ld7t. 

2)  O  mięjskich  biórach  statystycznych,  i  o  założeniu  takiego  bióra 
we  Lwowie.  Lwów,  1871. 

3)  Ludność  (ialicyi  według  spisu  z  r.  1860.  (miesięczny  dodatek 
do  Gazety  lwowskiej  1872). 

4)  O  samobójstwach  w  Galicyi  (tamże  1872). 

5)  Wiadomości  statystyczne  o  stosunkach  krajowych,  wydawane 
przez  krajowe  bióro  statystyczne  pod  redakcyą  prof.  Dr.  T.  Piłata, 
wychodzące  od  r.  1873.  po  dziś  dzień,  zawierają  nąjwiększą  ilość  oą/- 
ohazemiejszyeh  prac  prof.  Piłata,  a  mianowicie: 

Rok  1873.   ff)  Czynności  reprezentacyi  powiatowych  w  (Ialicyi: 
h)  Wiejskie  kasy  pożyczkowe  i  stowarzyszenia  zaliczkowe  w  (ialicyi, 
c)  Powiatowe  dodatki  do  podatków  w  Galicyi  w  okresie  1^69. 
do  1872. 

Lała  1874—1876.' 

a)  Stalysty(!zne  przedstawienie  ustroju  powiatowego  w  (ialicyi, 
i  ostatnie  wybory  do  rad  powiatowych. 

b)  Skład  reprezentacyi  gminnych  w  miastacłi  i  miasteczkach  gali- 
cyjskich. 

c)  Licytacye  .sądowe  wiejskich  i  małomiejskich  posiadlotei  w  GaUcyL 

d)  Stan  gminnych  kas  pożyczkowych  w  GalicyL 

e)  Nieurodzaj  r.  1875.  i  Jego  skutki 
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Rok  1878.  a)  Pogląd  hisloryczny  nannądsenia  gminne  w  Galieyi 
przed  r.  1848.  (Rzecz  przedrukowana  późniąj  w  »Plfseglądzie8ąd.  iadro.« 
2s  1879). 

b)  Statystyka  gmin  i  obszarów  dworskich  w  GalicyL 

Rok  1880.  a)  Melioracye  gruntowe  w  Galieyi, 

b)  Licylarye  sądowe  posiadłości  włościańskich  i  małomictjskich 
w  Galicyi,  zarządzone  w  latacli  lH7ń— 1879. 

Rok  1881.  a)  Rozmiary  głównych  rodzajów  afurawy  na  podstawie 
tymczasowych  rezultatów  reambulacyi  katastralnej. 

ft)  Ekonomiczne  stosunki  (lalicyi  na  pod.stawie  materyałów,  zebra- 
nych w  drodze  ankiety,  przeprowadzonej  przez  Wydział  krąjowy  w  la- 
tach 1877.  i  1878:  wstępne  słowo. 

Hok  188."^.  ai  fodział  Icrytoryalny  (ialuyi  wedłnjj  stanu  z  1.  sty- 
cznia 1883,  tudzież  ol»szar,  kidność  i  gęstość  zaludnienia  powiatów, 

b)  Fogląd  na  gospodarstwo  funduszu  krajowego  galicyjskiego  w  la- 
tach 1876 — 80.  na  podstawie  zatwierdzonych  przez  Segm  zamknięć  ra- 
chnnkowych  i  innych  aktów  urzędowych. 

Rok  1884.  o;  Wybory  do  Sąjmu  krąjowego  w  r.  1883.  na  pod- 
stawie aktów  wyborczych  i  innych  sKródeł  urzędowych. 

b)  Licytacje  sądowe  posiadłości  włoteiańskich  i  małomiąjskich 
w  latach  1880—1883. 

c)  Podatki  bezpośrednie  w  Galicyi  w  latach  1881 — 1883. 

Hok  1886.  Statystyka  administracyjna  i  finansowa  szkół  ludowych 
w  Galicyi. 

Rok  188t).  Rozmiary  głównych  rodzajów  uprawy  w  Galicyi  na 
podstawie  ostatecznych  rezultatów  reambulacyi  katastralnej. 

Rok  1887.  a)  Handel  (ialicyi  i  Rukowiny,  tudzież  innych  krajów 
austiyackich  z  cesarstwem  niemieckiem  w  r.  1885.  na  podstawie  nie- 
mieckiej statystyki  kolejowej. 

b)  Rozdrobnienie  własności  włościańskiej  w  Galicyi. 

e)  Materyały  statystyczne  do  sprawy  propinacyjnej. 

Rok  1890.  Obszar  zabudowania  i  ludność  miast  większych  w  Ga- 
licyi, dla  których  wydaną  została  ustawa  gminna  z  d.  13.  marca  1889. 
Nr.  24.  D.  u.  k.  z  uwzględnieniem  gmin  dla  których  ta  ustawa  była 
pierwotnie  projektowaną. 

Rok  1891.  Własność  tabularna  w  Galicyi. 

Rok  1892.  Nąjwainieiisze  wyniki  spisu  ludności  z  31.  grudnia  1890l 

Rok  1893.  a)  Handel  (ialicyi  i  Bukowiny,  tudzież  innych  krąjów 
austryackich  z  cesarstwem  niemieckiem  w  latach  1887 — 90t  na  podsta- 
wie niemieckiej  statystyki  kolejowej. 

b)  Wychodźtwo  z  powiatów  podolskich  do  Rosyi  w  r.  1892. 
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6)  O  urządzeniu  składów  zbożowych  we  Lwowif  Lwów.  1H7Ó. 

7)  O  kompetencyi  uslawodawcząj  w  sprawach  kultury  krąjowj 
(ł*rzeg.  sąd.  i  adm.  1H77.  i  odbitka  i. 

8)  Do  relonny  stosunków   wiejskich    (Przegląd  polski    1876  77. 
str.  2(>f  s(|..  371.  sq.i 

iVi  Wpływ  laryf  k()lt'.|u\vy(  li   na  na.^zji  ppodukcyę  roinicz*!  (^rełerai 
dla  Xl\  .  liaily  ojZdlncj  </alir.  Tuwarz.  g(j>po<i.  1879). 

10)  lirziłd/emu  gminne  w  dawnej  Polsce  ^ri-zewodnik  naukowy 
i  literacki  1879). 

11)  Przegląd  prac  statyslyeznych  i  ekonomicznych  Mieczysława 
Marassó^go  ( j.  w.  1881). 

13)  Pogląd  na  ekonomiczne  i  statystyczne  prace  A.  p.  Mieczysława 
Mara886'go  (w  tomie  I.  dzieł  Marassć*go,  wydanym  w  Krakowie 
1887). 

18)  O  stosunkach  własności  tabularnej  w  Galicyi,  a  w  szczegól- 
nońci  w  obwodzie  ^^ądowyni  tarnopolskim.  Lwów,  ISB**. 

li)  I  wagi  nad  ksią^  SL  Szczepanowskiego  p.  t.  >Nędxa 
(ialicyi*.  (Hiblioleka  warszaw.-^ka,  IBHd.  i  w  osobnej  odbitce). 

I. ^)^  Voti]m  posła  T.  1'ilaŁa  w  sprawie  propinacyjnoj ;  drukowane 
jako  Hiaiiii-krypt.  I.wow,  1SS8. 

10)  Skorowidz  d<il)r  lahiila!  !! vh  w  <l;diryi  z  W.  Ks.  Krakowskiem, 
na  i»od.sta\vi<'  najiiow-zyrli  tnattTyałuw  iir/rdowycli.  Lw(»w  1^90. 

17)  Prawne  stosunki  wła-snosci  tabularnej  w  (ialicyi.  (Przew.  nauk. 
i  liter.,  1891). 

18)  Międzynarodowy  Instytut  staty.styczny  i  trzecia  jego  wystawa 
w  Wiedniu.  (BibL  warsz.,  1891). 

19)  Wychodźtwo  z  powiatów  podolskich  do  Rosyi  w  r.  1892. 
(Przegt.  powsz.  z  1893.  i  odbitka). 

90)  O  rządowym  projekcie  reronny  wyborczęj.  (Przegląd  prawa 
i  admin.,  1894). 

Oprócz  tego  .•^zereg  mniejszycli  artykułów,  rcccnzyj  (zwłaszcza 
w  Przegl.  siidow.  i  admin.,  czyli  dzisiejszym  PrzegL  prawa  i  admin.)  itd., 
tudzież  artykułów  w  >Rolniku«. 

II.  po  niemiecku: 

1)  Dic  F('illiictiin'j*>ti  l:in  llidirr  mul  kleinsladlischer  Healitaten  io 
Oalizien.  (Stali.-lischc  .MoiiaL^rlinll .  187  3). 

2)  Dił'  Stalistik  der  (liit.  i iłrwt  j/iniLr  aul  Kiscubalmcii  und  dereń 
neućsic  Fortsciiritto  in  lX'Ul.-ehland  ilamżc.  ISj^ti.  i  oM)biia  odbitka). 

ó)  Der  landlallicbe  tirundbesitz  in  liaiizicn  (^taiuże.  1891). 

4)  Die  Auswanderung  aus  den  podolischen  liezirken  nacti  Russ* 


land  (tamie,  1892). 
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5)  Referat  lur  den  III.  tisterreichischen  Agrarlag  iiber  die  Frage: 
Welcbe  Massnahmen  erfordert  die  gegenwSrtige  Lage  der  Łandwurth- 
schafŁ  auf  dem  Gebiete  der  Bahntarif  und  der  ZoUpoUtik.  Wien,  Selbst->' 
verlag  des  Agrartages,  1885. 

<»)  Statistik  der  iineheliclion  Kinder;  Referat  fur  die  demographi- 
scYie  Section  des  internationalen  Congresses  Itir  Hygiene  und  TkmO' 
graphie  in  Wien,  1887. 

'W   Sejmie '"I  l»ył  Dr.  Piłat  twórcą  u.«^ta\vy  z  17.  grudnia  1H84. 
która    zrównała   sejmowe   okręgi   wyborcze  w  kuryi   gmin  wiojskich 
z  okręgami  powiatów  politycznych:  stawiał  w  r.  1882.  wniosek,  doma- 
gający  się  reformy  ustawy  o  prawie  przynależności  do  gminy;  br^ 
żywy  udssiat  w  sprawie  reformy  gminnej,  był  bowiem  w  r.  1887.  refe- 
rentem wszystkich  wniosków  do  tego  cela  zmierzającycii,  a  w  r.  1893. 
postawił  i  referował  wniosek,  żądający,  aby  Wydział  krajowy  na  pod- 
stawie rezaltato  dochodzeń,  przeprowadzonych  wskatek  uchwały  sąjmo-. 
wej  z  r.  1887,  przedłożył  Sejmowi  projekt  reformy  gminncjj,  opartąj  na 
zasadzie  stworzenia  zbiorowej  organizacyi  autonomiczni,  riożoncj  z  dzi- 
siejszych gmin  i  obazarOw  dworskich,  opłacanej  równomiernie  przez 
gminy  i  obszary  dworskie^  spetniąjącąj  te  zadania  publiczni  admini- 
.stracyi  micyscowej,  których  poszczególne  gminy  i  obszary  dworskie  na- 
leżycie wypehuaó  nie  mogą,  zostąjącej  w  ścisłym  związku  z  samorzą- 
dną organizaeyą  powiatową,  a  nienarusząjącej  ani  odrębnośd  dzisiej- 
szych gmin  pod  w/ględem  zarządu  mąjątkiem  gminnym,  ani  też  ol)e- 
cnego  staiM>wiska  obszarów  dworskich  w  sprawach  do  zakresu  owej 
wspólnej  organizacyi  nie  należącycłi.    Wiadomo,  że  Sejm  zamienił  ten 
wniosek  w  uchwałę Był  takie  referentem  ustaw  z  86.  czerwca  1887. 
Nr.  47.  i  48.  Dz.  u.  kr.,  ograniczających  udział  t.  zw.  wirylistów  w  wy- 
boracli  do  Had  powiatowycłi  i  do  Sejmu,  i  ustaw  z  21.  marca  188S. 
Nr.  40.  i  41.  Dz.  u.  kr.  o  częściowej  reformie  Rad  gminnyeh  i  o  refor- 
mie  ob.^zarów  dworskich  ^).    I*rt><  z   tej/o   ł)ywał  refeiciiU-m  licznycłi 
ustaw  i  spraw  administracyjnych  (szkohie,  wniosek  H  o  ni  a  ii  <■  z  ii  k  a  w  r. 
ISOO.  co  do  języka  WYkładowegu  w  tiiinnazyach  i  .scminaryach  nauczy- 
cieiskich,    ustawa  z  17.    lulcgo    18'J1.  o  nrza.dzoniu    służby  sanitarnej 
w  guunach  i  na  obszarach  dworskich,  sprawy  giiiiuue,  wolnopodzielno- 


^)  Patrz:  W^  Koziebrodzki:  Rt-pcrinrinm  czynności  galicyjskiego  SejmU  kra- 
iowego,  tom  I.  od  r.  18t;i— iss3,  tom  II.  o<l  r.  186.^—1889. 

»)  Patrz:  Jślarzyaski:  Sprawy  koDslytucyjne  i  gminne  na  Sejmie  r.  1893. 
(Przegląd  prawa  i  admin.  1894). 

^)  O  tych  sjMrawacłi  patnc  Starzyński:  Sesya  aąjinowa  1886/7.  Lwów  1887. 
i  t«gDż;  Ustawodawstwo  Sejmu  galicyjskiego  1887—1889.  Lwów  1890. 
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fci  gruntów),  według  jego  propozycyi  uchwaloną  została  usUwa  z  i 
tdycznia  1694.  o  reformie  ksiąg  gruntowych;  na  ostatnim  Scgmie  w  r. 
1894  uchwalono  na,  jego  wniosek  poleció  Wydaatowi  krąjowemo,  by 
zbadał  projekta  rządowe  o  posiadłościach  rentowych  i  o  zawiązywana 
zawodowych  stowarzyszeń  rolników  ze  stanowiska  ich  oddziaływania  ni 
stosunki  naszego  kngu;  napisał  takie  sprawozdanie  z  wniosku  p.  Bo- 
mańczuka  o  rozszerzeniu  praim  wyborczego  i  wprowadzeniu  beq»- 
średniego  głosowania  przy  wyborach  do  Sąjmu  krąjow^.  Bywał  cdoa- 
kiem  prawie  wszystkich  ankiet  zwoływanych  przez  Wydział  krąjowy 
w  sprawach  ustawodawstwa  i  administracyi  kn^wąj. 

8.  Dr.  August  B&lasifs,  zwyczajny  profesor  aastrysckiego 
procesu  cywilnego,  urodził  się  28.  sierpnia  1844.  w  Kołomyi,  słuchał 
prawa  i  doktoryzował  się  w  r.  1868.  we  Lwowie,  shiiył  od  r.  1867. 
wek.  krąjowej  Oyrek^  Skarbu,  a  następnie  w  &  k.  ProkunUorń 
Skarbu,  gdzie  doszedł  do  rangi  c  k.  sekretarza;  wmam  legend*  z  an- 
stryackiego  prawa  procesowego  otrzymał  w  r.  1873.  na  podstawie  roi- 
prawy  habilitacyjnej  p.  Ł  »0  przysiędze  stanowcząj  według  austiyi- 
ckiego  prawa  w  hislorycznym  rozwoju*.   Mianowany  nadzwycząjnym 
profesorem  Najw.  po.^tan.  z  9.  kwietnia  18B0,  a  zwycząjnym  profew* 
rem  Najw.  poslan.  z  2.3.  sierpnia  188B.  r.    Jast  wiceprezesem  komisyi 
egzaminacyjnej  oddziału  umiejętności  politycznych,  a  członkiem  (ojże 
komisyi  oddziału  prawno  -  łiislorycznego  i  oddziału  St|dowego:  wykładał 
kilkakrotiiic  (w  czasie  wakansów  lul>  z  powodu   cliorołjy  profesora  ta- 
chowcgo)  prawo  kanonicziu* :  wykładał   również  zastępiczo  austi-ya^ki'- 
usUiwodaws^lwo  ^^karbowe  od  r.  18H3 — 1S!)>.  Był  w  r.  I8'łl,/-'.  Hektorem 
llniwer.-yictii,  tudzież  przez  większą  część;  r.    1887/>!.  dziekanem  Wy- 
działu prawa  (j.  n.  rozdz.  XII.).    Jako  rektor  zasiadając  w  Sejmie,  l«Ył 
referent(>ni  sprawozdania  l^ady  szkolnej  o  stanie  szkół  średnicli,  i  nale- 
żał do  komisyi  sanitarnej. 

Napisał: 

A)  Ksiąiki: 

1)  O  przysiędze  stanowczą]  z  dodatkiem:  »0  ile  wiem  i  pamię- 
tam*. Lwów,  1875. 

2)  Nieważność  i  zarzuty  w  auslryackim  procesie  cywilnym. 

3)  Studya  nad  procesem  cywilnym.  (Projekt  rządowy  do  noweli 
egzekuf-yjnej.  —  O  zaoezności.  —  Dr.  Maurycy  Fiericłi  o  połączenir/ 
przysięgi  stanowczej  z  dowodem  z  przesłucliania  slron  jako  śwtadkuui- 
Lwów,  1886. 
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B)  Rozprawy  naukowe: 

1)  Krytyczne  uwagi  i  poprawki  do  nądowego  projektu  o  postępo- 
vraniu  w  sprawach  drobiazgowych.  (Prawnik,  Nr.  8,  6,  7,  lO,  18 
z  r.  1878). 

2)  O  projekcie  rządowym  do  ustawy  o  postępowaniu  upomniczem 
(Mahnverfahren).  (Prawnik,  1872.  Nr.  48,  50,  50 

3)  Sten^ące  zasady  słownego  procesu  cywilnego  (tamie,  1675. 

Np.  ^  7.  8.  10,  15,  17,  18). 

O  dowodzie  z  wysłuchania  stron  jako  świadltów.  Prawnik  z  r. 
1874.  (Nr.  I,  2,  3,  21,  23.  2ó\ 

f))  O  zasadzie  swobodnej  miedzy  slronami  rozprawy  (Yerhandlungs- 
maAimc).  Piv.e<:I.  si{d.  i  admin.  z  r.  187f;.  \r.  i,  2. 

lV)^'hid  na  lreś<'"  i  zasady  rządowego  projektu  do  i>ow>zechnty 
uslfiwy  sądowej.  lYze^l.  sąd.  i  adinin.  z  r.  187G.  Nr.  IH.  14,  17,  20. 

7)  O  postępowaniu  przed  sądami  krajowymi  według  projektu  do 
powszechnej  ustawy  sądowej  (z  r.  1B7G),  tamże,  Nr.  39,  40,  41,  48, 
60,  52. 

8)  O  egzekucyi  sądowej  i  administracyjnej,  tamie,  z  r.  1887.  Nr. 
42,  43,  45,  46. 

9)  O  mocy  dowodową]  dokumentów  prywatnych,  tamie,  z  r.  1877. 
Nr.  25. 

10)  O  tymczasowem  ubezpieczeniu  praw  i  egzekucyi  dla  ubezpie- 
czenia, tamie,  z  r.  1878.  Nr.  49,  50,  51,  52. 

i\)  Zakres  przedmiotowy  procesu  cywilnego,  tamie^  z  r.  1879, 

Nr.  47.  50. 

12)  Proces  cywilny  w  życiu  i  nauce.  (Wyitład  inauguracyjny).  Prze- 
wodnik nauk.  i  liłcr.  (inidzicii  1880. 

13)  rdglad  na  trt'S('-  i  zasady  |irojekłu  rzą<lo\vi'i;(i  rlo  powszechnej 
ustawy  sądowej  z  r.  1881.  frzejil.  sąd.  i  admin.  z  r.  1881.  Nr.  lU — 40. 

14)  Proces  cywilny  stosunkiem  prawnym.  Przegl.  sąd.  i  admin. 
Z  r.  1890,  styczeń. 

15)  Proces  cywilny  niemiecki  w  świetle  doświadczenia,  tamże,  sty- 
czeń, luty  1891. 

IG)  Dwąj  radykaliści  proceduralni,  tamże,  1891,  listopad. 

17)  Nąjświeiszy  głos  o  reformie  procedury  cywilną},  tamie,  1891, 
grudzień. 

18)  O  motywowaniu  uchwał  sądowych  w  sądownictwie  cywilnem, 
tamże,  1892,  grudzień. 

19)  Nowa  procedura  cywilna.  Projekt  rządowy  do  ustawy  o  wła- 
ściwości .sąd()w  cywilnych  w  sprawach  spornych  i  niespornych,  tamie, 
wrzesień  1893. 
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20}  Dwa  wykłady  o  nowej  procedurze  cywilnej.   L  Proces  inU. 
nalski  w  pierwszej  inslancyi  aż  do  wyroku,  tamże,  kwiecień  1894. 

4.  Dr.  Aleksander  Radwan  Janowicz  urodzony  r.  16.  aerpoii 
1813.  we  Lwowie,  ukończył  sŁudya  gimnazyalne  i  uniwersyteckie  vc 
Lwowie  i  otrzymał  tu  stopień  doktora  prawa  dnia  11.   nią|a  1967. 
W  listę  obrońców  w  sprawach  karnych  wpisany  z  mocy  uchwały  knh 
jowego  Sądu  karnego  lwowskiego  z  2f.  lutego  1.  2539,  w  listę  adwoka- 
tów zaś  z  mocy  uchwały  Wydziału  Izby  Adwokackiej  z  21.  sierpoia 
1872.  1.  897.  W  czasie  wykonywania  adwokatury  był  wybierany  kflka- 
krotnie  egzaminatorem  do  egzaminów  adwokackich  i  całonkiem  Rady 
dyscyplinarną].  W  październiku  r.  1893.  ustąpił  z  adwokatury.  W  r.  1881. 
habilitował  się  w  Uniwersytecie  lwowskim  jako  docent  prywatny  dla 
procesu  cywilnego  (zatw.  reskr.  minist.  z  17.  lipca  1881.  L  10420)  na 
podstawie  drukowanej  rozprawy:  O  interwencyi  t  zw.  ubocznej  w  pn>- 
cesie  cywilnym.  W  r.  1882.  habilitował  się  dalęj  do  wykładów  łiistoryi 
państwa  i  prawa  niemieckiego,  na  podstawie  rozprawy  drukowanej: 
O  świadkach  (zatw.  reskr.  minist  z  30.  marca  1882.  1,  4637).  Nąjw. 
postan.  z  '29.  września  1883.  mianowany  nadzwycząjnym,  a  Nąjw.  posL 
z  16.  kwietnia  188  .  zwyczajnym  })role.sorem  prawa  niemieckiego;  zatrzy- 
mał przytem  reniam  docendi  z  {irawa  procesowego  cywilnego.  Dopiero 
z  jo<-'o  nommacyą  zosliiło  Nąjw.  postan.  z  1871.  o  języku  wykładowym 
w  całości  wykonane  na  Wydziale  prawa.  Heskrypłeni  Min.  Wyzn.  i  O^w. 
z  21.  czerwca    I8H2.  mianowany  członkiem  komisyi  dla  teoretyczny-/! 
egzaminów  pańslwowyi  h  oddziału  prawno-historyczncj^o,  a  reskr.  mini-t. 
z  ■'?().  czerwca   1882.  członkiem  jej  (nldzialii  saduwcuo;  \vrł'sz«  ił'  rvslcr 
minist.  z  10.  grudnia  181)3.  zastępcą  Prezesa  tejże  komisyi  oddziału  są- 
dowego. 

Iłył  ilziokanein  dwukrotnie,  w  lalach  1888/9.  i  1891/2  (j.  n.  rozdz.  XII 
Od  r.  1884.  jest  ezłotikicm  Hady  [lowiatowej  lwowskiej  z  "jnipy  wit*k.<zych 
posiadłości,  od  r.  członkiem  Wydziału  tejże  rudy:  od  r.  1890.  wi- 

ceprezesem Rady  szkolnej  okręgowej. 

Ogłosił  drukiem: 

1>  O  ((rojekcie  noweli  e.\ekucyjnej  wedle  elaboratu  Hady  i'aństwa 
("odbitka  z  Mrzegl.  sąd.  i  adm.  187G).  Lwów  1875. 

2)  O  znaczeniu  i  skutkach  orzeezeii  Najwyższego  Trybunału  spra- 
wiedliwości (odb.  z  Przegl.  sąd.  i  admin.  ł88l).  Lwów  1881. 

3i  O  interwencyi  tzw.  uł)ocznej  w  procesie  cy^vilnym  (odłat  z  łJi- 
blioteki  Umiej,  prawn.)  Warszawa  1882.  (^rozpr.  liabiiil.) 

4^  O  świadkach.  Studyum  z  historyi  prawa  niemieckiego.  Lwów 
1883.  (rozpr.  habii,) 
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r>>   Ku{iinj  renty,  Stiulyuni  liisloryczno-prauFic.  Lwów  1883. 
ii)  I  listorya  prawa  niemieckiego  lom  1.  Lwów  1886 — 1894. 
7  >  O  wcf^lfaiskich  sądaełj  Femy  (Prz.  sąd.  i  adm.  1886). 
5.   I>p.  Gustaw  Roszkowski  urodź.  7.  kwietnia  1817.  we  wsi 
Syrniki,    w  Królestwie  polskiem.  Ukończył  gimnazyum  w  Warszawie 
r.    1864.,    a  szkołę  główna  tamże  r.  18fi8.  ze  stopniem  Magistra  prawa 
i  administracyi,  stopień  doktora  filozofii  uzyskał  dnia  13.  kwietnia  1870. 
na   Uniwersytecie  FryłHirgskim  (w  ]\v.)  a  w  letniem  półroczu  1871.  łia- 
\>vlitovvał  się  w  l Uniwersytecie  Jagiellońskim  do  wykładów  filozofii  prawa 
i  prawa  niięd/ynarodowogo,  j;d/.ie  wykładał  do  r.  1873.  Dnia  7.  czerwca 
\ft73.  zo.-łał  Patronein  j»rzy  Trybunale  cywilnym  w  War.^zawie;  13.  pa;^.- 
«izioriiik:i     L   r.   obronc:!   przy  sadat  li  koasyslOfókich,  a  2ó.  lipca  I87H. 
adwokatem  przy  .sądach  war.szawskich. 

Nąjw.  postan.  z  dnia   10.  grudnia   IR78.  został  nadzwyczajnym, 
a  Najw.  |)ostan.  z  dnia  23.  września  1888.  zwycząjfn m  profesorem  filo- 
zofii   prawa   i   prawa  międzynarodowego  w   I  niwei. żylecie  lwowskim; 
w  r.  1S89.  mianowany  członkiem  c.  k.  komisyi  dla  teoretycznych  o^iza- 
uiinow    rządowych   oddziała   nauk  politycznych.  Od  r.  1883.  jest  człon- 
kiem   l{ji(lv   niicjskicj   kroi.  stoi.  miasta  Lwowa,  od  r.  18f)0.  posłem  do 
Wady    Paiistwa  z  <tkrpL'!i  wylK)r(ze;.j()  miast:  Stryj.  S.unhor,  nrohol)ycz, 
w  r.  1.SU3.  olrzymałhonoi  owe  obywatelstwo  miasta  Saiiiłiora.  W  r.  l-^S-l. 
Turanowany  przez  Wydział  krajowy  kuratorem  liindacyi  literackiej  Fran- 
ciszka K  oc  Ii  ni  a  n  n  a.  a  dnia  7.  września  18!)1.  wybrany  rzeczywistym 
członkiem  Instytutu  prawa  nnędzynarodowego.  Dr,  Roszkowski  jest 
pierwszym  profesorem,  mianowanym  wyłącznie  dla  j»rawa  międzynaro- 
dowego, tudzież  filozofii  (i  encyklopedyi)  prawa,  ])rzed  nim  bowiem  wy- 
kładał te  przedmioty  Dr.  Buhl,  profasor  prawa  niemieckiego,  a  przed 
Dr.  Buhlem  Dr.  Rulf,  profesor  prawa  karnego;  encyklopedyę  przed 
Rulfem  wykładał  Branner,  przed  Brun nerem  Bischoff,  obaj 
profesorowie  prawa  niemieckiego;  filozofię  prawa  zaś  i  prawo  między- 
narodowe wykładał  przed  Rulfem  Dr.  Edward  Herbst  późniejszy 
minister  i  znany  mąż  stano,  podówczas  prof.  prawa  karnego;  dawniej 
za&  jeszcze  gubiła  się  ona  w  mgle  prawa  natury,  wykładanego  we- 
dług Z  e  i  1 1  e  r  a :  Jus  nałurae  privałum.  Obok  tego  wyldadano  i  w  cza- 
sach dawniejszych  prawo  międzynarodowe  (M.  Ffiger  do  182?., Miko- 
łąj  Napadiewicz  do  1885).  pod  nazwą  »iiaturalnego  i europąjskiego 
prawa  międzynarodowego*;  od  r.  1836.  ząjęło  jego  miejsce  »naturalne 
prawo  publiczne*  będące  połączeniem  prawa  międzynarodowego  z  ogól- 
nem  [)rawem  poiitycznem,  wykładane  było  przez  N  a  p  a  d  i  e  w  i  c  z  a 
według  Martinie'go  :  Pwitionea  de  iure  civUati8  et  getUium.  Wreszcie 
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wykładano  i  w  dawniejszych  czasach,  aż  do  reformy  stiidyów  z  18 19. 
encyklopedyczny  przegląd  umiejętności  prawnycli,  wediug  łlessa. 
Kinleiluiig  in  das  juridi.sch-polilische  Studium  i8l3. 

Dr.  11  o  s  z  k  o  w  s  k  i  ogłosił  drukiem : 

I.  w  języku  polskim: 

1)  Pogląd  na  naukę  Fr.  K.  Sa v i gnyego, ze  sŁanowisioi  filozo&i 
prawa,  Kraków  1871. 

2)  O  istocie  i  znaczeniu  filozofii  prawa,  Kraków  1871. 

3)  Stanowisko  szkoły  historycznej  w  nauce  prawa.  Warszawa  I87I. 

4)  O  metodzie  wykładu  fllozofii  prawa,  Kraków  1871. 

5)  Program  wykładów  filozofii  prawa,  Kraków  1871. 

6)  O  przywilejach  i  ceremoniach  w  świecie  dyplonoatycznyii. 
Lwów  1872. 

7)  O  kommunizmie  i  socjalizmie,  Kraków  1872. 

8)  O  ^ciu  Fr.  K.  SaTigny'ego,  Warszawa  1872. 

9)  Rzut  oka  na  systemata  filozofii  prawa,  w  związku  z  histoiią 
filozofii,  Warszawa  1872. 

10)  O  poselstwach  dyplomatycznych  i  konsulatach,  Warszawa  187S 
U)  O  zadaniu  i  systemie  niozofii  prawa,  Warszawa  1873. 

12)  O  wiecznym  pokoju,  Poznań  1878, 

13)  O  potrzebie  reformy  fakultetów  prawa  w  Uniwersytetach.  War^ 
szawa  1873. 

14)  O  procesie  kanonicznym  w  sprawach  małżeńskich,  Wai^ 
szawa  1878. 

10  Waltera  historja  filozolu  prawa  i  państwa,  przekład,  War- 
szawa 1879. 

16)  O  pojęciu  [)rawa  natury,  i>\vó\v  1879. 

17)  O  organizacyi  międzynarnilowego  Związku  pań-slw.  Lwów  1880. 

18)  O  ().\fordzkim  projekcie  prawa  wojny  lądowej,  Kraków  IW^l. 

19)  O  .środkach  międzynarodowych  przeciwko  nihilistoni  Lwów  lótii 
20 1  W  i^prawie  Midhata  haszy,  Lwów  18^1. 

21)  O  znaczeniu  Encyklopedyi  i  Metodologii  nauk  prawnych, 
Lwów  1881. 

22)  O  poglądach  M  o  1 1  k  e  g  o  na  prawo  wojny.  Lwów  1881. 
28)  Profesor  Dr.  Bluntschli.  Lwów  1.^81. 

24)  O  projektach  kodyfikacyi  międzynarodowego  prawa  wcyoy, 
Lwów  1881. 

25)  O  kodyfikacyi  prawa  międzynarodowego,  Kraków  1882. 

26)  O  nąjnowszych  traktatach  Austro-Węgierskiąj  Monarchii  z  Bel- 
gią i  Holandyą  z  1880.  i  1881.  r.  Lwów  188S. 
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27)  O  azylach  i  e.Ntradycyi,  VV''arszawa  1882. 

28)  O  konwencyi  Genewskiej,  Lwów  1887. 

29)  Uchwały  InsŁytatu  prawa  międzynarodowego  i  konferencya 
bruxelska,  Lwów  1S88. 

30)  O  obecnem  prawie  wcjny  lądowcg,  Lwów  1889. 

31)  O  towarzystwach  csserwonego  Krzyśa  (Pniewodnik  nauk.  i  liter, 
i  odbitka  1898). 

II,  po  niemiecku: 

1)  Uber  das  Wesen  des  Eigenthums.  Freiburg  in  Br.  1870. 

2)  Ober  die  Bestrebnngen  zur  Erhaltung  des  Friedens  in  Europa, 

Wien  1892. 

3)  iiber  das  Wesen  Tind  die  Organisation  dor  intcrnationalen  Staa- 
tengemcinsciian.  (()dł)ilka  z  Zeitschrift  tiir  interoationales  FrivaL-  und 
btrafrecht.)  Krlangen  1893. 

III.  pofrancusicii: 

1)  Oiiekjues  mnts  sur  la  procedurę  de  rextradiUon  (Kevue  de  droit 
inlernalional  1888.  vol.  XX). 

2)  De  la  codification  du  droit  internalional,  BruxeUes  1889. 

6.  Dr.  Oswald  Balzer  jest  pierwszym  wyłącznym  repre- 
zentantem prawa  polskiego  w  gronie  profesorów  Uniwersytetu  lwow- 
skiego, przed  nim  bowiem  obowiązek  wykładu  prawa  polskiego  łączony 
był  zawsze  z  katedrami  innych  przedmiotów  i  uważany  za  rzecz  dodat- 
kową. Wykłady  prawa  polskiego  rozpoczęły  się  w  r.  18n.  za  czasów 
licealnych,  obj^  je  Dr.  Jan  de  Dobra  Dobrzański,  którego  głównymi 
przedmiotami  wykładowymi  były:  »das  Handliings-  u.  Wecłiselrecht, 
der  Gesdififtsstyl,  die  .Iuri.sdictionsnorm,  die  Manipulation,  die  GenchŁs- 
u.  Concursordnungc.  Wykładane  było  po  łacini^  na  lii.  roku  prawa, 
według  dzieła  Ostrowskiego:  > Prawo  cywilne  narodu  polskiego*. 
Tak  było  aż  do  r.  183ii/7;  w  którym  to  roku.  r<3wnie  jak  i  w  nastę- 
pnym, przedmiot  ten  wykładany  był  /astępczn  [)rz;ez  innycłi  profeso- 
rów. W  lalach  183^/1).  i  i.S3'J/4«'.  wykładał  piawo  polskie  prof.  Dr. 
Maurycy  Stiiben  rauch .  głośny  cywilista  i  komentator  austryackiego 
kodeksu  cywilnego,  podówczas  profesor  lwow.ski  łych  samych  przed- 
miotów, co  p.  Dobrzański.  I'o  odejściu  Stubenraueha  miała 
miejsce  znów  przez  rok  suplentura,  a  od  r.  1841/9.  rozpoczął  wykłady 
prawa  pobkiego  prof.  Franciszek  Tu  na,  będący  również  profesorem 
prawa  handlowego,  wekslowego^  stylu  kancelaryjnego,  manipulacyi  itd* 
Od  czasu  reformy  studyów  uniwersyteckich  w  r.  1849.  i  stworzoną} 
wtedy  wolności  nauki  i  nauczania  nie  było  już  prawo  polskie  związane 
specyalnie  z  żadnym  rokiem  studyów  prawniczych,  zostało  wyzwolone 
z  więzów  compendium  Ostrowskiego,  i  wykładano  je  po  niemiecku. 
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0(1  r.  1855.  objął  wykłady   prawa  polskiego  Dr.   Andrzej  Fangor. 
profesor  prawa  eywiliiejio.  W  r.  186!)/7(>.  zaświtała  nowa    ♦•ra.  ^dv 
prawa  polskiejzo  habililował  się  Dr.  Stanisław  /,  l)orowski    i  zaczął 
wykładał"  po  jii)Iskn.  W  zimowem  półroczu  wykładał  I)r.  Xł»orow>ki; 

0  slatutacli  wislickicli  Kazimierza  Wielkiego.  —  w  letruern  iM»łr«>czn: 
Sy.slem  prawa  jiiywatnego  polskiego.  Niestety  już  po  roku  <iziałalnaś< : 
wyrwała  go  nieubłagana  śmierć  z  grona  kolegów.  Hozpoc-zęły  >'w  na 
nowo  wykłady  Dra  P''angora.  W  listopadzie  1884.  zeszedł  prof.  FaD- 
gor  z  tego  świata,  a  już  z  letniem  półroczem  1884/5.  zastajemy  na  ka- 
tedrze wykładąjąccgo  Dra  Balzera  ,  jako  świeżo  habilitowanego  do- 
centa prawa  polskiego. 

Dr.  Oswald  Maryan  Balzer  urodził  się  23.  stycznia  1858.  wCho- 
dorowie,  w  Galicyi.  Odbył  sŁudya  gimnazyalne  1871 — 1878.  we  Lwowią 
następnie  sŁudya  prawne  przez  pierwsze  trzy  lata  187(1^1881.  we  Lwo- 
wie, praciuąc  przytem  głównie  w  zakresie  historyi  polskicg  pod  kieroir- 
nicŁwem  prof.  Liskego;  a  czwarty  rok  studyów  prawnych  1882.  r. 
w  Krakowie,  gdzie  pracował  w  seminaryom  prawa  polskiego  proŁ  Bo- 
brzyńskiego.   Spędziwszy  później  jeszcze  jeden  rok  I88S^.  na  Wy- 
dziale filozoficznym  we  Lwowie,  uzyskał  d.  3i.  października  1883.  sto- 
pień doktora  prawa  w  Uniwersytecie  Jagiellońsidm,  a  następnie  udał  się 
celem  uzup^nienia  studyów  na  Uniwersytet  w  Berlinie,  gdzie  odbywał 
naukę  w  r.  1883/4.  pod  kierownictwem  profesorów  Bre.slaua,  Brun- 
nera,  Droysena.  Hinschiusa,  Schmollera  i  innych.  Dnia  a. 
lutego  1885,  habilitował  się  jako  docent  prywatny  prawa  polskiego 
w  Uniwersytecie  lwowskim.    Najw.  poslan.  z  20.  kwietnia  1887.  nad- 
zwyczajnym, a  Najw.  postan.  z  29.  czerwca  1890.  zwyczajnym  profeso- 
rem prawa  polskiego  w  tymże  Tniwersytecie.    W  r.  1886.  mianowany 
członkiem  komisyi  dla  teoretycznych  egzaminów  państwowych  oddziału 
prawno  -  historycznego,  a  w  r.  1>8?^.  członkiem  trjże  komis^yi  oddziału 
sadowej, ).  \\'  r.  l^8>.  wybrany  członkiem  -  korespondentem  Akademii 

1  inicjęliiości  w  Knikowie:  w  r.  IB*J-'.  członkiem  Towarzystwa  liistory- 
cznego  przy  Tniwersytccie  pełersburgskim,  a  w  r.  IS!M.  członkiem  czyn- 
nym Towai/y-twa  archeologicznego  w  Moskwie.  l)nia  10.  lipca  1891. 
zaiiiiatiowaiiy  został  dyrektorem  krajowego  archiwum  aktów  grodzkich 
i  ziemskich.  Ud  marca  I85JI.  prowadzi  redakcyę  •  Kwartalnika  history- 
cznego". 

Był  dziekanem  Wydziału  prawa  w  r.  1892/3.  (j.  n.  rozdz.  XI].). 

Ogłosił  drukiem : 

1)  Homera  Iliady,  pieśń  pierwsza.    (Alburłi  mł<idzieży  polskie.i  liki 
Kraszewskiego.    KwOw,  187y.  sir.  21 — 3't),    INesń  szósta  ^^Tydzień 
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y-  r.  i8V  6.i  i  ustęp  z  pieśni  XIX.  (Przegląd  akademicki  z  r.  1881.  sir. 
1 56  159,  Iłómaczenia). 

2)  Kancelarye  i  akta  grodzkie  w  XVIII.  w.  (Przewód,  oauk.  i  lit* 
z  r.  loBl.  i  osobno.  Lwów  1882.  str.  ^A). 

3)  O  prawnej  i  l)ezprawnej  ucieczce  zbrodniarzów  według  slatu- 
łów  Kazimierza  Wielkiego.  (Rozpr.  i  sprawozd.  Akad.  Umiąj.  Wydz. 
htst.-  liioz.,  tom  XVI.  i  osobno.  Kraków,  1882.  str.  45). 

4)  Henrid  Sbignei  de  (iora  tractatulus  contra  Cruciferos  regni 
Polontae  inTasores.  (Monumenta  Poloniae  histor.,  tom  IV.  i  osobno. 
Lwów,  1883.  str.  68). 

5)  Oralio  contra  Cruciferos  Torunii  a.  1464.  habita.  (Monttro.  Pol. 
hisŁorica,  tom  IV.  i  osobno.  Lwów,  1883.  str.  10). 

6)  Rachunki  domowe  Zygmunta  Augusta  z  r.  1549.  (Etow.  nauk. 
i  m.  z  r.  1884). 

7)  Początek  sadów  kapturowych.  (Ateneum  z  r.  1886). 

8)  (ieneza  trybunału  koronnego.  Studyum  z  dziąjów  sądownictwa 
polskiego  XVL  w.  Warszawa,  1886.  str.  347. 

9)  O  obecnym  sianie  nauki  prywatnego  prawa  polskiego  i  jąj  po> 
trzebach.  (Przew.  nauk.  i  lit  z  r.  1886.  i  osobno.  Lwów,  \W,  str.  63). 

10)  Słowo  o  przekładach  polskich  statutów  średniowiecznych,  zwła- 
szcza o  kodeksie  dzikowskim,  przeUad  taki  zawierąjącym.  (Przew.  nauk. 
i  lit.  z  r.  1887.  i  osobno.  Lwów,  1888.  str.  60). 

11)  W  sprawie  słownika  wyrazów  prawa  polskiego.  (Ueferat  na  I. 
ąjazd  prawników  i  ekonomistów  polskich  w  Krakowie.  Gazeta  sąd. 
warsz.  7.  r.  1887). 

1 2)  Uwagi  o  prawie  zwycząjowero  i  ustawniczem  w  Polsce.  (KwarL 
histor.  1888). 

18)  Laudum  Craeoviense.  (Przewód,  nauk.  i  lit.  z  r.  1888). 

14)  Grodzkie  czy  /.iomskie?  (Kwart,  histor.  1888). 

15)  Sliidya  nad  prawem  polskiem.  Poznań  1889.  str.  348.  ^ Zawiera 
\.  W  sprawie  .słownika  wyrazów  prawa  pol.skieeo.  2.  O  obecnym  stanie 
nauki  prywafnetro  jtrawa  i)ol>kiego  i  jej  potrzebach,  8.  liwasii  o  prawie 
zwyczajowem  i  u.stawniczotn  w  Polsce.  \.  [.atidum  (lracovien.se,  a.  Hen- 
ryk z  (lory  i  Jego  traktat  przeciw  Kizyżakom.  Początek  biidów  kaptu- 
rowych. 7.  Kancelarye  i  akta  grodzkie  w  w.  XVIII). 

Ib;  W  oi)roriie  historyografii  na.szej.  Lwów  IbOO.  str.  23. 

17)  W  sprawie  wydania  zbioru  ustaw  polskich  średniowiecznych. 
Referat  na  drugi  Zjazd  historyków  polskich  we  Lwowie  str.  (w  Pa- 
miętniku Zjazdu  hist.  polskich  we  Lwowie  L  I.) 

18)  Corpus  iuris  Potonid  medii  aevi.  Lwów  1891.  str.  87. 
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19)  Księga  kryminalna  sanocka  (Przewodnik  naukowy  i  literacki 
z  r.  1891). 

20)  Regestr  złoezynrow  grodu  sanockiego  1554 — leSt*.  Lwów  1891. 
str.  265.  (Maleryały  historyczne),  t.  1. 

2r)  I  rywek  nieznanego  prompluarza  praw  Mikołaja  Cliwałkowskiego 
(Przew.  nauk.  i  literacki  z  r.  18!H). 

22)  Reformy  społeczne  i  polityczne  konstytucyi  maja  (l*rzegi 
polski  z  r.  1891  tudzież  osobno  Kraków  1891.  str.  80.) 

23)  Nieznany  rękopis  traktatu  Henryka  z  Góry  (Kwartał,  hłsłor. 
z  r.  1893). 

24)  Walka  o  tron  krakowski  w  latach  1S02.  i  1210/11.  (Rozpr 
Akad.  Umiąj.  Wydz.  hisŁ  filozof,  t  XXX.  i  osobno  Kraków  18!II.  str.  56.< 

25)  W  przygotowaniu:  Genealogia  Piastów. 

7.  Dr.  Władysław  Henryk  Frandszek  Abraham,  urodzoof 
10.  października  18C0.  w  Samborze,  ukończył  gimnazyum  r.  1878.  wsweo 
mieście  rodzinnem,  Wydział  prawa  na  Uniwersytecie  Jagiellońskim,  gdae 
też  uzyskał  stopień  doktora  prawa  w  r.  1883.  Podczas  dwóch  oslalaieft 
lat  studyów  uniwersyteckich  pełnił  obowiązki  aplikanta  przy  krąjowan 
archiwum  aktów  grodzkich  i  ziemskich  w  Krakowie,  zaś  po  ich  okoń- 
czeniu  odbywał  jednoroczną  praktykę  sądową  przy  sądzie  krajowym 
w  Krakowie,  a  następnie  rozpoczął  praktykę  adwokacki|.  W  celu  dał- 
szegó  naukowego  kształcenia  się  udał  się  z  końcem  r.  1884.  do  BeriiiB, 
gdzie  pracował  na  polu  nauk  historyczno-prawnych,  a  zwłaszcza  prawa 
kościelnego  pod  kierunkiem   l*rol'.  H  i  n  s  c  h  i  u  s  a.  W  jesieni  r.  I885-, 
jako  członek  komisyi  historycznej  Akademii  Umiejętności  w  Krakowie 
został  wysłany  przez  Akademię  do  Itzymu  w  cehi  ogólnego  zhadiiisia 
małeryahi  źródłowego,  znajdującego  się  w  Archiwum  Watykau^kitin. 
tudzież  innycii  bibliotekach  i  archiwach  tamtejszych,  a  odnosziicego  <ie 
do  dziejów  Pidski  w  wiekach  średnich.  l'o  powrocie  z  lizymu  hahilili^- 
wał  się  w  Uniwersytecie  .lagielonskim  z  prawa  kanonicznego  (akt  hnhil 
zatw.  reskr.  minist.  z  !).  czerwca  1880).  na  podstawie  pracy  o  proc-t^sic 
inkwizycyjnym  w  u->tawach  Innocentego  111.  i  we  współczesnej  nauoe  '. 
Najw.  postan.  z   ló.  października   l^-HJ^.  został  zanuanowany  nadzwy- 
czajnym a  Najw.  postan.  z  II.  listopada  189".  zwyczajnym  profesorem 
prawa  kanonicznego  w  Uniwersytecie  lwowskim.  W  Krakowie  był  aw« 
Lwowie  jest  członkiem  komisyi  rządowej  dla  teor?tycznych  egzaminćw 
oddziału  prawno-historycznego,  nadto  jest  ciiottkiem  tctjie  komisyi  od- 
działu sądowego.  W  r.  1893.  został  wybrany  członkiem-korespondentem 
Akademii  Umiejętności  w  Krakowie.  Jest  w  b.  r.  dziekanem  Wyddalu 
prawa  (j.  n.  rozdz.  xn.). 

*J  Palrz:  Krooika  Uoiwersytetu  Jagiellońskiego  j.  w.  sir.  119. 
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Ogłoi^ił  drukiem: 

1)  Pojęcie  i  stanowiska  kradzieży  w  prawie  polskiem.  Kraiców, 
1882.  (Ddl).  z  zesz.  IV.  Przegl.  akad.  z  r.  1882). 

2)  O  jiisfyryaryiifszaoh  w  Pol:5cc  w  XIV.  i  XV.  wieku.  Kraków, 
188o.  (^Ocll).  z  T.  XIX.  K()/|ir.  \Vvrlz.  łiisl.  filoz.  Akad.  Tmioj.) 

3)  Fruska  u.^lawa  kościeliio- polityczna  z  21.  maja  1S86.  Kraków, 
1886  (Odb.  z  ł'r/.o'ji.  pol.  ze.^zyt  z  pai^.dz.  i  li.stop.  r.  1881)). 

4>  l*roce^  iiikwizycy.jny  w  ustawach  Innocentego  III.  i  we  wsp(')łcze- 
snej   iiiiuoe.  Kraków.  1S<S7.   fOdh.  z  T.  XX.  Itozpr.  W.  h.  f.  Akad.  Fm.) 

5)  I.  Zjazd  prawników  i  ekonomistów  polskich.  (Przegl.  pol.  z  paźd2. 
r.  1887). 

(>)  Sprawozdanie  z  poszukiwań  w  archiwach  i  bibliotekach  rzym- 
skich, a  szczcgólnii^  w  archiwum  watykańskiem :  O  materyałach  do  dzie- 
jów polskich  w  wiekach  średnich.  Kraków,  1888.  (Odb.  z  T.  V.  Arch. 
kom.  hist.  Akad.  Um.) 

7)  Statuta  synodu  prowincyonalnego  w  Kalisza  z  r.  1420.  Kraków, 
\^8.  (Odb.  z  T.  XXL  Rozpr.  W.  h.  f.  Akad.  Um.) 

8)  Początki  prawa  patronatu  w  Polsce.  Lwów,  1889.  (Odb.  z  Fn, 
sąd.  i  adm.) 

9)  Exhortatio  TisitaUonis  synodalis  z  dyecezyi  wrodawakiąj  z  w.  XIV. 
Kraków,  1889.  (Odb.  z  T.  V.  arch.  kom.  hist  Akad.  Um.) 

10)  .  ;^azd  łęczycki  z  r.  1181.  (Kwartabiik  hist  roczn.  III  zesz.  3. 
z  r.  1889.  str.  385--405). 

11)  Organizacya  kościoła  w  Polsce  do  połowy  wieku  Xn.  Lwów, 

1890. 

—   2  wydanie  uzupełnione  i  powiększone.  Kraków.  1H9:i  (Praca 
odznaczona  nagrodą  im.  Barczewskiego  przez  Akad.  Um.  w  Krakowie). 

12)  Drugi  zjazd  historyków  polskich  we  Lwowie  (Przegl.  pol. 
z  pażdz.  i  listop.  1890  r.) 

13)  O  powstaniu  dziesięciny  swobodncy.  (Bibl.  warsz.  zeszyt  z  pażdz. 
1891.  str.  146^180). 

14)  Sprawa  Muskaty.  Kraków,  1893.  (Odb.  z  XXX.  T.  Rozpraw 
W.  h.  r.  Akad.  Um.) 

15)  Statuta  legata  Gentilisa  z  r.  1309.  Kraków,  18as.  (Odb.zT.V. 
Arch.  kom.  prawn.  Akad.  Um.) 

Od  r.  1885.  był  przez  szereg  lat  stałym  współpracownikiem  kro* 
niki  literackiej  Przeglądu  polskiego,  obecnie  jest  współpracownikiem 
Przeglądu  prawa  i  adminislracyi  i  Kwartalnika  historycznego. 

8.  Dr.  Feliks  Gryziecki,  urodzony  we  Lwowie  r.  1837.  Studya 
gimnazyalne  i  prawnicze  odbył  we  Lwowie,  ukończył  je  1859.  i  wstąpił 
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zaraz  do  słu/hy  sądowoj.  W  ]>aź(lziorniku  r.  \H'^9.  /o>lał  an>kui;an'.  >  i. 
w  grudniu  1H()1.  /łożył  ('^'/.ainin  sędziowski,  a  w  r.  ]^&2.  otr/.yinał  na 
lwowskiej  Wszocliiiicy  stopirMi  doklDia  prawa.  W  r.  18(»ł-.  po\V(jłaiiy  d.j 
służby  |irzy  Prokui  aloryi  paiislwa,  pełnił  pt/y  tiybunałaeli  we  Lwowie. 
Złoczowie  i  Stanisławowie  funkcye  oskarżyc  iela  publicznego.  W  stycznia 
18()(>.  został  mianowany  adjunkteni  sądowym  we  Lwowie,  a  otrzymawszy 
zaraz  potem  od  Ministerstwa  sprawiedliwości  voium  decisiimm  w  spra- 
wach cywilnych,  objął  ])rzy  lwowskim  sądzie  krajowym  (oddział  cywdayt 
czynności  samoistnego  referenta,  które  spełniał  do  r.  1870. 

.leszcze  w  kwietniu  r.  LS()7.   jmwierzono  mu  zai>lyp.^two  katedry 
prawa  i  posi^'powania  karnego  z  polskim  językiem  wykładowym ;  a  w  lu- 
tym 18^.  habilitował  się  z  łych  przedmiotów  na  lwowskim  Wydziak 
prawniczym  na  podstawie  niedrukowanej  rozprawy:  O  oszustwie  i  £ił- 
szerstme.  Najw.  postan.  z  11.  czerwca  1870.  mianowany  został  nadzwy- 
cząjnym  profesorem  prawa  i  procesu  karnego.  Gdy  wskutek  tcy  nomi- 
nacyi  opuścić  musiał  słnżl)ę  sądową,  prezydya  lwowskiego  sądu  krąjo- 
wego  i  wyższego  sądu  krąjowego  starały  się  uzyskać,  by  Dr.  G.  mófit 
jako  wotant  z  głosem  rozstrzygąjącym  brać  udział  w  obradach  i  de- 
cyzyach  sądowych,  a  tak  łączyć  praktykę  z  teoryą,  jakto  się  czasem 
dzieje  w  innych  państwach.  Minister  sprawiedliwości  Tschabuscb- 
nigg  zgodził  się  na  to  bez  wahania,  jednak  usiłowania  te  rozbiły  się 
o  opór  ówczesnego  Ministra  oświaty  Dr.  Stremayra,  który  nie  chciał 
aby  czynność  nauczycielska  doznawała  w  ten  sposób  uszczuplenia  przez 
inne  zajęcia. 

W  r.  1872.  otrzymał  wniam  Jetjmdi  z  ogólnego  prawa  politycz- 
nego i  wykładał  je  do  r.  1889.  Od  r.  1890.  wykłada  za  osobną. rema- 
neracyą  naukę  o  więzieniach. 

Najw.  postan.  z       czerwca  189L  został  mianowany  zwyczajnym 

prolesorem  prawa  i  postopow^ania  karnego. 

Od  r.  1888.  jest  członkiem  i  delegalem  lwowskimi  Rady  miejskiej, 
w  latach  1886.  i  1887.  był  jej  pierw.szym  delegatem,  a  następnie  do 
r.  1 889.  pierwszym  wieeprozydontem  miasta,  i  w  tym  charakterze  pełnił 
dłuższy  czas  funkcye  prezydenta. 

Ogłosił  drukiem: 

1)  Siudien  ii  ber  den  strafbaren  Betrug.  Lwów,  1870. 

2)  O  osadach  rolnych  (ł^egl  sąd.  i  adm.  1884). 
8)  Do  reformy  prawa  karnego.  Lwów,  1891. 

4)  Recenzya  dzieła  prof.  K rz  y  rn  u  s  k  i  e  g o:  Wykład  procesu  kar- 
nego austryackiego.  (PrzegL  sąd.  i  adm.  1892). 
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Prócz  tego  podał  >Przegląd  sądowy  i  admin.*  w  r.  1892.  jego 
•Owa  wykłady  okierm*ących  zasailach  nowego  projektu  ustawy  karn€|j», 
wypoi^iedziane  w  Towarzystwie  prawniczem  Iwowskiem. 

Wykłady  publiczne:  >0  duszy  ludzkiej  i  zwierzęcej*,  w  r.  1874. 
»X  dziedziny  prawa  karnego*,  Wykład  inauguracyjny  1891. 

Na  rok  1894/5.  wybrany  został  dziekanem  Wydziału  prawa  (j.  w. 
rozdz.  XII.) 

9.  Dr.  Stanisław  8tarzyiiski  jest  pierwszym  profesorem,  mia- 
nowanym wyłącznie  dla  prawa  politycziiogo  ogólnego  i  auslryackiego. 
ł*oprzednio  ł;]czono  zawsze  te  przedmioty,   podobnie  jakto  przedstawi- 
liśmy już  co  do  prawa  polskiego,  międzynarodowego  i  t.  d.,  z  katedrami 
innyełi  przedmiotów.  Do  r.  1m21  2.  wykładał  pro f.  i  radca  apelaeyjiiy  Ma- 
ksymilian F  ii  ge  r  d  e  15  e  c  li  t  ho  r  n  » Allijenieines  Staatsicdit*.  l.  J.  ogólne 
prawo  państwowe  po  łarinie,  na  I.  roku  prawa,  według  Mart  i  niego: 
spo.siliones  de  iure  civilatis   Yiennae,  1770.  a  obok  tego  wykładał  »pry- 
watne  prawo  natury*  i  -eii(  \ klo|)cdyę  nauk  prawnych*.  7aś  prof.  Dr. 
Karol  H  ii  1 1  n  e  r  wykładał  po  niemiecku  auslrya(!ki|  slaty.^tykę:  -mil 
Inbeunll'  des  oesterreichischen  StaaLsreclites*.   Od  r.   1822/3.  miejsce 
i  wykłady  Dr.  Hli  1 1  n  e  r  a  objął  proT  Dr.  Józef  W  o  h  r  e  r. 

W  r.  1827/8.  wykłada  już  ogólne  prawo  państwowe  Dr.  Mikohy 
Napadiewicz,  będący  profesorem  prawa  karnego,  a  wykładający 
nadto  ^naturalne  i  europejskie  prawo  międzynarodowe*,  tudzież  prawo 
natury  i  encyklopedyę  (jak  poprzednio  Ffiger).  Zad  statystykę  austrya- 
cką  łącznie  z  austr.  prawem  politycznem  wykłada  prof.  Or.  Michał  St5- 
ger.  W  r.  1832/3.  miejsce  Dr.  Stdgera  ząjmiąje  prof.  Dr.  August 
Nowak. 

Od  r.  1835;6.  wykład  «ogólnego  prawa  państwowego*  zmienia  się 
w  wykład  zwany  »naturalnem  prawem  publicznem*  (das  natttrliche  OfTen- 
tluihe  Recht),  które  wykładane  jest  i  nadal  prsez  Napadiewicza, 
ale  mieści  w  sobie  teraz  i  » naturalne*  prawo  międzynarodowe,  którego 

osobny  wykład  odtąd  ustaje.  Podstawą  przepisaną  dla  tego  nowego 
wykładu  jest  Martini:  »l*osiliones  de  iure  civitatis  et  gentium*. 
Yindobonae,  1773.  W  roku  18378.  miejsce  prol  Nowaka  ząjmiąje 
Dr.  Jan  Maurycy  Chlupp,  który  obok  statystyki  i)ołączonej  z  prawem 
politycznem  ausfryackiem ,  wykłada  także  austryackie  u.stawodawstwo 
o  docliodach  skarbowych.  Od  r.  18i.")y(ł.  niema  już  Napadiewicza, 
jego  wykłady  odbywają  się  zastępczo,  a  w  r.  1847/8.  wykłada  znów* 
prawo  naturalne  publiczne  Dr.  Kdward  Herbst,  pro!',  prawa  karne«;o. 

W  r.  185()/1.  w  letiiiem  połioczu  spotykamy  wyjątkowo  Dr.  Fran- 
ciszka Kot  tera.  prol.  piawa  rzymskiego  i  kanonicznego,  wykładąjącego 
austryackie  prawo  polityczne. 

I** 


212 


WYDZIAŁ  l'KAVVA. 


W    jucrws/.ycli    lalach    |io    roldrinie    sliidyów    iini  w*'?  .-yif^-kKh 
z  r.  IHli>.  usin.ią  zupełnie  wykłady  prawa  politycziifgo ;  powołuje  je  do 
zy<  in  ilopiero  Dr.  Fr.  Hulf,  proCesor  prawa  karnego,  ogłaszając  w  1p- 
liiieiii  polro<zu  IH(»()/I   wykład  p.  ł.  •Allgomoines  Slaat.srcfhł «  a  w  zi- 
inowem  półroezu  18(11/2  > Yerlas-iingsreclit  der  constitutionelien  Monar- 
chie*. Wykłady  le  nie  były  ju/.  naluralnie.  i^kutkioni  nowego  naukowego 
uslroju  uniwersytetów,  skrępowane  żadnym  aprobowanym  podręczni- 
kiem, a  nadto  naleiałf  do  nadobowiązkowych,  nie  przepisanych  oa 
ifcadnym  roku  prawa.  W  zimowem  półroczu  1862/3  wykłada  Dr.  Jao 
Koppel,  profesor  ekonomii  społecznej  i  statystyki,  konstytucyę  ni^ 
mieckiego  związku  i  niemieckicłi  pańsiw,  w  jego  skład  wchodzących: 
a  Dr.  Ru  If  wykłada: ą)  filozoficzne  prawo  palkstwowe,  b^bisloryę  tegoi 
prawa  od  Hugona  Grocyusza,  e)  prawo  polityczne  monarchii  kon- 
stytucyjnej, ze  szczególnem  uwzględnieniem  Austryl  Ten  ostatni  wykład 
powtarza  odtąd  prof.  Rulf  corocznie  w  zimowem  półroczu,  aż  do 
r.  1871/2.  t  j.  aż  do  końca  swej  działalności  we  Lwowie.  W  letnidi 
półroczach  18C3/4.  i  1864/5.  wykłada  Dr.  Bischorf,  prof.  prawa  nie- 
mieckiego, o  rozwoju  konstytucyi  angielskiąj.  W  letniem  p^roczu  1864/5 
wykłada  również  Dr.  Rulf  hisloryę  jirawa  paltetwowego  od  10.  wieka 
W  le  nioin  półroczu  18(;5A>.  wykłada  Dr.  Rrunner,  prof.  prawa  nie- 
mieckiego, historyę  konsiytncyi  niemieckiej,  z  uwzglętlnieniein  całego 
rozwoju  prawnego.  W  letniem  półroczu  18(i7,8  wykłada  Dr.  liayer. 
prof.  i\m[T.  nstawodawslwa  skarbowego,  auslryackie  prawo  konslylii- 
cyjne.  ze  szczególnem  uwzględnieniem  najnowszych  ustaw  z^sadniczyeii. 
w  lecie   18(i8/i>.  wykłada   Dr.   Hayer  o  prawie  nhvwaU'l>twa  ati>try- 
ackiego.    l*o    uslj}|)ieniu    rneinieckieh    |)rnresor()W    olr/viiiali  prof.  Dr. 
(Iryziecki  i  Dr.  T.  Piłat   rozszerzenie  rriiine  hu/rmli,  pi«'rw.>;zy  na 
(igtihie   pi-awu  polityczne,   drugi    na   aiist lyaekie  pra\\(t   konslyluey jiie. 
i  i()/.pii<;zęli  wykladae  te  pr/edinioly  z  zitnowein  półroczem    l**7*2/.'>.  Od- 
l;jd  |)OWlarza.jji  się  le  wykła<ly  mniej  więcej  corocznie  aż  do  r.  188>/^. 
w  kt<')rym  Dr.  Starzy  liski   liai»ililował  się  na  prywatnego  docenta 
an.siryackiego  prawa  politycznego,  i  rozpoczął  wykłady  z  letniem  półro 
czem    188.';^.  Ponieważ  jednak  it>nfi  Iri/ondi  Dra  Starzyńskiego 
odnosiła  sie  tylko  do  jnistryackiego  prawa,  przeto  Dr.  (iry  z  i eck i  wy- 
kładał i  nadal  ogólne  prawo  polityczne  w  każdym  zimowym  kursie. 
Nadto  wykładał  i  Dr.  Piłat  w  letnim  kursie  1883/4  austryackie* prawo 
budżetowe,  w  zimowym  kursie  1884/5,  U85/6  i  1887/8  o  oclironie  pra- 
wncii  na  polu  prawa  publicznego,  a  w  zimowym  kursie  1886/7  i  l88f/9. 
system  anstryackiego  prawa  politycznego;  Dr.  Starzyński  zaś  mało 
robi  użytku  z  swej  veuiae  legendi,  bo  będąc  ząjętym  w  Radzie  Państwa 
wykłada,  w  ciągu  sześciu  lat,  tylko  przez  trzy  póhrocza.  Dopiero  od  le- 
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tnie<?o  [H)tr(K-/a  I888  D.  Dr.  Starzyiiski,  zloiywszy  mandat  poselski 
i  zamianowany  prolesorera,  wykłada  już  oba  przedmioty  sam  jeden 
slale  i  nieprzerwanie. 

Dr  Starzyński,  urodził  się  w  Snowiczu.  w  pi>wiecie  złocz* >wskim. 
dnia  18.  kwietnia  1853:  cizzaniiiia  z  klas  normalnych  składał  w  Ztiłkwi 
w  ówczesnej  normalnej  szkole  (»<).  i )i)ininikan(')W,  nanke  pobierał  w  donui 
rodzicielskim.  Całe   ^zinmazyalnc  nauki    odbył,  z   wyjątkiem  pierwszej 
klasy,  publicznie  w  gimnazymn  i''raneiszka  Józefa  we  Lwowie;  egziimin 
dojrzało.ści  złożył  tamże  r.   1872.  liównież  całe  siudya  uniwersyteckie 
odłiył  na  W  ydziale  prawnym  we  Lwowie,  złożył  tu  Yszy-stkie  trzy  egza- 
mina  teoretyczne  rządowe  z  odznaczeniem,  a  w  r.  1879.  otrzyinał  sto- 
pień doktora  prawa.  W  roku  1876.  po  ukończenia  kursów  prawniczych 
wstąpił  do  służby  polityczny,  i  pracował  we  Lwowie  w  Namiestnictwie, 
a  w  kwietniu  1879.  przeniesionym  został  do  starostwa  w  Tarnowie. 
W  jesieni  tegoż  roku  opuścił  służl>ę  rządową,  aby  się  módz  wyłącznie 
rddad  studyom  naukowym  prowadzącym  do  liabilitacyi,  złożył  jednak 
jeszcze,  w  kilka  miesięcy  po  wystąpieniu  ze  służby,  praktyczny  egzamin 
rządowy  administracyjny.  Rok  1880/1.  spędził  w  Wiedniu,  odbywąjąc 
studya,  Achając  wykładów  prof.  Steina,  J.  A.  Tomasclika,Lust- 
kandla  i  Dantsciiera,  i  pracąjąc  w  tamtejszycli  bibliotekach ,  zwłasz- 
cza nadwornej.  W  listopadzie  1881.  przedłożył  oł>szerną  pracę  habilita- 
cyjną *0  t.  zw.  ustawodawstwie  tynicznsowem<,  w  grudniu  188'.  został 
dopuszczony  do  coVoqttiitm  i  do  wykładu  próbnego  p.  t.  »0  sporach 
kompetencyjnych*,  i  na  (ąi  podstawie  uzyskał  iruiam  legemli  z  austrya- 
ckiego  prawa  politycznego  w  marcu  1833.  a  z  lelniem  pólroezem  1883. 
rozpoczął  wykłady.  Najw.  postan.  z  dnia  2:^.  kwietnia  IS^^:*.  został  mia- 
nowany nadzwyczajnym  profesorem  pow-szeclincgo  i  anstryackiego  prav\'a 
politycznego,  Najw.  postan.  z   1.  lipca   18!i2.  zwyczajnym  profesorem 
tychże  przedmiotów,   reskry|>lcm  Ministerstwa  wyznań  i  oświaty  z  dnia 
1.'),  marca   1881),  1.  ollO.  mianowany  członkiem  konnsyi  dla  tcoretycz- 
nycłi  egzaminów  rzaclowycłi  oddziału  nauk  [)oIit ycznycli.  Od  r.  188ł. 
do    1888.   był  dwukrotnie  wyi>rany  posłem  do  Itady  Tari^^twa  z  okręgu 
\vył)((rczego   wielkich   posiadtosii  j^twiafów  Lw(')w — (Iródck:  od  1881 — ■ 
189  -(.  należał  do  liady  powiatowc^j  lwowskiej  i  był  stale  członkiem  Wy- 
działu powiatowego. 
Ogłosił  drukiem : 
I.  po  polsku. 

1)  O  kompetencyi  Trybunału  administracyjnego  (lYzegliid  sądowy 

i  admin.  r.  IK76). 

2)  Nąjnowsze  zapatrywania  na  stanowisko  i  kompetencyę  Sejmów 

krąjowych  (tamże  1879.). 
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3)  O  t  zw.  ustawodawstwie  tymczasowem:  studyum  porównawcze 
z  dziedziny  prawa  {tol  i  tycznego.  Lwów,  1883.  sitr.  336. 

4)  Kilka  kwesŁyi  spornych  z  zakresu  prawa  politycznego.  Lwów, 
1883.  8tr.  215. 

5)  Uwagi  o  prawnej  stronie  równouprawnienia  narodowości. 
Lwów,  1883.  str.  99. 

6)  O  sporach  kompetencyjnych,  (ł»rzewodnik  nauk.  i  liter.  IBSM.ł. 

7)  Słowo  uzupełnienia  do  swej  rozprawy  »0  t  zw.  ustawodawstwie 

tymcza'^ovvem '  (l*rz.  sad.  i  acłin.  1883.), 

8)  I'o  St'iiiiio.  I.wow.  issj. 

9)  O  tegorocznych  zarządzeniach  wyjuLkowych  (^1'rzegl.  sądów, 
i  adm.  1881.). 

10)  Sprawji  .|<yyka  paiistwowego  w  Au^lryi.  Lwow,  1884.  sir.  106. 

11)  Sesya  Sejmu  galicyjskiego  w  r.  188-k  (Ateneum  z  r.  1885. 
i  odbitka.  Lwów,  1885.) 

12)  Ustawa  o  prawie  rybołówstwa  w  wodach  śródziemnych  (PrzegL 
sąd.  i  adm.  1885.). 

18)  O  zamierzonej  reformie  wyborczą)  (tamże,  1885.). 
14)  Zawieszenie  sądów  przysięgłych  w  Wiedniu  i  okolicy  (tamże, 
1886.). 

lój  Sprawozdanie  z  krajowego  wiecu  rolników,  odbytego  we 
Lwowie  d.  1.  grudnia  lH8.'j.  Lwow,  188G. 

16)  JSeJin  galicyjski  r.  1885,().,  Lwow.  iss7.  str.  '226. 

17)  Sesya  scjniowa  ISS<)  7.  l,\vow.  1>S7.  -Ir.  2<>1. 

18)  ł'i<Tw>zy  /jazd  I trawników  i  ekononii.slów  pol.skłch  w  Krakowie 
(Przew.  nauk.  i  liicr.  188:.). 

19)  Nowe  głusy  w  sjtrawie  relorujy  teoretycznych  i  praktycznych 
egzaminów  rządowych  (Przegl.  sąd.  i  adm.  1887.). 

20)  Austryackie  ustawodawstwo  antisocyalistyczne  (Przegl.  sąd. 
i  adm.  1888.). 

21)  O  pierwszeg  konslytucyi  austryackiej ;  jej  geneza  i  ocena  (Prze- 
gląd powszechny  1889.  i  odbitka,  Kraków,  1889.). 

22)  Bok  1889.  pod  wj^lędem  zarządzeń  wyjątkowych  (Prz.  sąd. 
i  adm.  1890.). 

23)  Ustawodawstwo  Sejmu  galicyjskiego  1887-  1889.  (tamże,  1890. 

i  odbitka,  str,  Kir).). 

24)  Znicsieiiit'  |.ropiiiaryi  w  (ialicyi  Jiiblioleka  Warszawska  189'. 
i  odbitka.  W  arszawa,  l.^lto;). 

25)  Znaczenie  i  skutki  aiitisoryalislycznicłi  zarządzeń  wyjątkowych 
W  Niemczech  (Przegląd  polski,  lc?'ju.). 

26)  Sejm  galicyj.ski  roku  1890.  (Ateneum,  1891.) 
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57)  Koiistyłucya  3.  Maja   iia  lic  \vs|io]i/,(>.snt'go   ustroju  innych 
Pa.i"l5i.l\v  europejskich,  cząk\  I.  I.wuw,  181i2.  str.  215. 

28)  Projekt  gali(;vjskiej  konstyftieyi   171)0  91.    Charta  Leopoldina. 
C^^rzewodn.  nauk.  i  liter.  18'J2.  i  odbitka,  Lwów,  1802.). 

29)  Sprawa  reformy  k.^^iijg  gruntowych  w  Sejmie  od  r.  1881.  do 
1  S92.  ''Przegl.  prawa  i  admin.  1892.  str.  615—652.). 

30)  Proyekt   ustawy  gminnej  dla  małych  miast  i  miasteczek 
CtSimże,  1893.). 

3 1)  Polski  język  urzędowy  i  luki  w  dotyczących  go  przepisach 
Ctamie,  189a). 

39)  Prawo  państwowe  jako  przeciwieństwo  nauk  prawnych  (tamie, 
str.  436—150,  511—528.  i  684  -  591.). 

33)  Sprawy  konstytucyjne  i  gminne  na  Sejmie  r.  1893.  (tamie, 
1894.). 

34)  Sprawy  konstytucyjne  i  gminne  na  Sejmie  r.  1894.  (tamże, 
189«.) 

35)  Jeszcze  o  konstytucyi  3.  Mąja  (Kwartalnik  historyczny  1894., 
zeszyt  kwietniowy  str.  244 — ^366). 

U.  po  niemiecku: 

1)  Beitrag  zur  Lehre  von  Gesetz  u.  Yerordnung  (Oesterr.  Zeit- 
schrifl  fOr  Yerwaltung  1882.). 

2)  Ober  die  oeconomische  Bedeutung  der  Staatssubyentionen;  Re- 
ferat fOr  die  am  5.  u.  6.  September  1887.  in  Krakau  abgehaltene  Ge- 
nefalversammlung  beider  Landes-  Landwirthschaftsgesellschaften,  etc 
Lemberg,  1888.  (wyszło  takie  i  po  polsku). 

3)  Das  Reichsgeńcht  u.  die  Yirilstimmen ;  eine  staatsrechtiiche 
Studie,  Lemberg,  1890.  str.  79. 

4)  Ober  den  Anlrag  des  Abgcordneten  Kuczka,  betrefTend  die 
Abftnderung  der  i^§.  35—37.  des  Gesetzes  v.  7.  Mai  1874.  (Vering*s 
ArchiT  for  katholisches  Kirchenrecht  1889.  str.  286-^246.). 

5)  Do:  »Oeslerreichii?t;hes  .Slautsworterljucli*  wychodzącego  od  b.  r. 
pod  redakcyą  Prof.  Dr.  J.  Ulbricha  i  E.  Mischlera  odesłane 
w  manuskrypcie  obszerniejsze  artykuły  p.  t.  a)  Delegationen  h)  Gemein- 
same  Angelegenheiten  ci  Zoll-  u.  Handelsbflndniss  d)  Reichsrathswahlen. 
Z  tych  pierwszy  już  wydrukowany.  Prócz  tego  w  »Przegl.  sądów, 
i  adm.<,  cały  szereg  artykułów,  korespondencyj  i  recenzyj  (dzieł  Ul- 
bricha, Jellinek'a,  Kasparka,  Okolskiego,  Gumplo- 
wicza,  Schlichtinga,  Uareisa,  Lammascha  itd.J  i  w  Zeit- 
schrift  f.  Yerwaltung  1886.  recenzya  dzieła  G.  Seidlera  o  prawie 
budżetowem,  i  t.  d. 
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Zasiadając  w  Badzie  Państwa  l)ył  stale  c/łonkieni  koniisyi  budże- 
towej, i  w  niej  referentem  biidżelu  a(linini.>triicyi  skarbowej  ''Finunz- 
verwaltung)  i  budżetu  etatu  peusyjiicgo,  ora/,  członkiem  kilku  innych 
komisyi,  a  przede  wszy  stkiem  legitymacyjnej,  gdzie  opracował  liczne  akia 
wyborcze;  —  i  komisyi  dla  nstaw  przeciw  występkom  anarchistyee- 
nym.  —  W  tych  też  sprawach  przemawiał  w  Izbie. 

10.  Dr.  Leon  hr.  PiniAski,  urodzony  f*.  marca  1857.  we  Lwowie, 
odbywał  studya  gimnazyalne  w  domu  rodzicielskim  w  Grzymalowie. 
zdąjąc  egzamina  w  Tarnopolu;  egzamiu  dojrzałości  złoiył  w  r.  1874. 
Studya  prawnicze  odbywał  na  Uniwersytecie  lwowskim;  po  ich  ukoń- 
czeniu i  złożeniu  drugiego  egzaminu  państwowego  (1878.)  kształcił  sie 
na  Uniwersytetach  w  Lipsku,  Berlinie  i  Wiedniu.  Stopień  doktora  praw 
otrzymał  w  Uniwersytecie  lwowskim  w  r.  1880.  gdzie  się  też  habilito- 
wał w  r.  1886,  jako  docent  prywatny  prawa  rzymskiego,  na  podstawie 
pierwszego  tomu  dzieła  >ner  Thatbestand  des  Sachbesitzerwerbes  nacfa 
gemeinem  Rechte;  eine  ciyih.stische  Untersuchung». 

Nąjw.  post.  z  d.  13.  grudnia  1891.  mianowany  zwyczajnym  pro- 
fesorem prawa  rzymskiego  w  Uniwersytecie  lwowskim:  jest  członkiem 
komisyi  dla  teoretycznych  efjzaminów  prawniczych,  oddziału  prawnf*- 
historycznego  i  oddziału  siidowego  Nąjw.  post.  z  d.  i8.  marca  l^-iU. 
powołany  na  dożywotniego  członka  Trybimalii  l*aiislwa.  jako  kandydal 
zaproponowany  przez  izbę  posłów  Kady  Państwa,  na  wniosek  Koła  pol- 
sJdego,  primo  loco  w  ternie. 

W  r.  ISS"".  został  wybiany  pi)>N'iii  do  llady  P;iti-(wa.  z  okr.;'.')! 
wyłior(.'ze<;f)  więks/,yc'h  posiadłcści  'rarnojiol — Zbaraż  — Skałat  —  ireni- 
bowla,  a  w  r.  1K91.  z  okręgu  <?iniii  \vi«^jskii  h  Tarnopol — Zbaraż  —  Ska- 
łat. Zaraz  od  jiotizątku  bierze  w  jej  pracaeli  liardzo  żywy  udział, 
głównie  w  sprawach  treśoi  prawniczej  i  finansowej.  Miał  w  uhiegN/j 
i  ma  w  bieżącej  sesyi  referat  części  specyalnej  j»rojektu  noweg'*  kt>- 
deksu  karnego  (zbrodnie  i  przestępstwa),  oddany  sobie  przez  nieusta- 
jącą komisyę  dla  kodeksu  karnego,  której  był  w  obu  sesyach  członkiem. 
Liczne  ustępy  referatu  przedstawiają  się  jako  monograficzne  naukowe 
opracowania  pewnych  pojęć  kryminalistycznych.  Wiele  nowych  posta- 
nowień projektu,  zwłaszcza  odnoszących  się  do  wyzyskiwania  nieudol- 
ności lub  nieświadomości  jednostek  w  rzeczach  kredytowych  lub  spe- 
kulacyjnych powstało  z  jego  inicyatywy.  Jest  także  c:donkiem  komisyi 
walutową),  budżetowej  —  gdzie  ma  referat  centralnego  kierownictwa 
zarządu  wyznań  i  oświaty,  —  przewodniczącym  komisyi  karnej,  nieu- 
stającej komisyi  dla  procesu  cywilnego,  i  t,  d.  Z  jego  inicyatywy  po- 
wstała ustawa  z  dnia  8.  czerwca  189/.  Nr.  92.  D.  u.  p.  o  inspektorach 
szkolnych  powiatowych  —  i  wyszły  różne  wnioski  w  parlamencie. 
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Ogłosił  drukiem: 

1)  Z  zakresu  prawa  rzymskiego: 

a)  Der  Thalbratand  des  Sachbesitcerwerbcs  nach  gemeinem  Reclite; 
eine  civilistische  Untersucłiung.  I.  Bd.Leipzig,  Dancker  et  Homblot  1885. 
str.  XIV  i  405;  IL  Bd.  1888.  str.  G75. 

6)  Dwąj  wielcy  prawnicy  Niemiec,  Ihering  i  Windscheid, 
(Przegląd  polski,  grudzień,  1899.). 

II.  Innoj  treści: 

a)  Uwagi  o  niektórych  kwestyacli  spornych,  tyczących  się  zaslo* 
sowania  nowf-j  n>l.uvy  propinacyjncj.  (Odbitka  z  > Czasu*  1889.). 

6)  l'i.snia  treści  ostcłyp/nej,  odnoszące  się  do  malarstwa  (krakow.ska 
wystawa  obrazów  w  r.  18S7  i  t.  d.)  i  miizyiii  (cyivl  o|xt  Wa^^nera, 
przoilsta\vi(>nia  Parsilala  w  Bayreuth  i  L  d.)  w  czasopismach  krajowych 
i  odititkacłi. 

ri  artykuły  In  s-  i  |ira\vnii  /t').  ekonomicznej  i  politycznej  w  różnych 
krajowyr-h  pi.-niaeli  polilyc/nycli. 

11.  Dr.  Włady.sław  Ochenkowski.  urodź.  d.  21.  grudnia  1R40. 
we  wsi  Skrzcszewie,  w  Królestwie  polskiem,  ówczesnej  gubernii  pod- 
laskiej. Odbywał  sŁudya  gimnazyalne  w  glmnazyum  gub^rnialupm 
w  Warszawie;  studya  uniwersyteckie  na  Uniwersytecie  w  Jenie;  pierw- 
sze ukortczyt  w  r.  1857.  drugie  w  1868. 

Od  lutego  1874.  do  1.  stycznia  1875.  pełnił  obowiązki  współpra- 
cownika konceptowego  w  biurze  statystycznem  Wydziału  krąjow^  we 
Lwowie.  W  lutym  1878.  habilitował  się  na  podstawie  pracy:  >England8 
Cl  .-ri/<_'r'liurvj;  In  nczug  auF  dic  IYeise«  na  prywatnego  docenta  nauk 
politycznych  na  Uniwersytecie  w  .lenie.  D.  1.  marca  1880.  mianowany 
nadzwyczajnym  profesorem  w  tymże  Uniwersytecie,  a  d.  2i.  maja  1880. 
nadzwyczajnym  profosorcm  Ak;id«'tiiii  w  Monasłerze  (Mihistor).  Najw.  po>t. 
z  9.  Hstop.  ls')i.  ini;inn\vaiiy  zwyczajnym  i)ri'l»'sorcni  ekonomii  politycznej 
w  TTniwt  rsylfrir  lwowskim,  d  2  ezt  i  wca  1  ^'';>.  członkiriii  k<iniisyi  dla 
Icorctycznycli  c;.'zaminow  rza.d<>w\<  li  tnidziału  nauk  pdlitycziiyęli.  .lest 
od  r.  188*'.  członkiem  -  ki>respoiidfMit(Mu  Akadomii  I 'micjclności  w  Kra- 
kowie; od  1890.  członkiłin  »,\ni»'nian  .Acadrmy  ot  polilical  and  Social 
Science*  w  Filadelńi;  od  r.  i89i.  członkiem  >Krilisli  Kconoinic  As.socia- 
tion«  w  I.iondynie 

Ogłosił  drukiem: 

I.  po  polsku: 

1)  Olej  skalny  w  ( Salicyl  (Ekonomista,  Warszawa,  1870.). 

2)  Sprawa  gruntowa  w  Irlandyi  (Przegląd  polski,  1870.). 

3)  Wychowanie  elementarne  w  Anglii  i  bil.  p.  Forstera, 
(tamże,  1870.). 
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4)  Ziemska  własność  ^'tnin  w  (!ali<-yi.  ich  kapitały  pieniężne  i  ^lan 
bierny  (Wiadomości  statyslyc/nc  o  slosunkach  krąj(łwych.  Lw<jw.  IBTi.- 

5)  O  podatku  zhylkowyjii  :  Dr.  I.co  v.  łl  i  li  liski:  Die  LuxU3- 
sleuer  ( Trzewodnik  naukowy  i  lilcia<  ki.  1875.\ 

li)  Angielskie  ka-;y  oszczędności  i  l{il)liotcka  wars/^iwska.  1877.1. 
7)  Listy  cudzoziemca  (.lana  Jerzego  Forstera)  o  Wilnie  (I78l.— 
1787.).  (Przewodn.  nauk.  i  liler.  1879.). 
U.  po  niemiecku: 

1)  Knglands  wirtbschaftliche  Entwickelung  im  Ausgaoge  des  Mittd- 
alters.  Jena,  1879. 

2)  Knglands  Gesetzgebung  in  Rezug  auf  die  Preise  (JahrbOcber 
ror  NaUonaldkonoroie  und  Statistik,  1878.). 

3)  Zor  Cieschichte  des  engliscfaen  Geldweseos  im  MiUdaHer 
(Jahrbacher  fiir  Nationaldkonomie  und  Statistik,  1878.). 

4)  John  Locke  ais  Nationaldkonom  (Jahrbficher  Ar  Nationaldko- 
nomie  und  Statistik.  1879.). 

6)  Die  Irische  Frage  (Jahrbacher  fdr  NationalOkonomie  und  SM' 
tisUk,  1880.). 

6)  Belgisehe  Nationalausstellung  1880.  (Musee  commercial)  iJahr* 
bOcher  Itir  Nalionalokonomie  und  Statislik  1881.)- 

7)  Die  Anfiłnge  der  engliscben  See-  und  SchifiiabrtspoliŁik  (/eii' 
schrift  fiir  die  gesammie  Staatsw  isson-^^chaft.  1S81.\ 

bi  Adolf  Held's  socialpoiitische  (ieseliirhlc  Kuplaiids  (.lahriłuch  far 
(ieseł/^zebung,  Yerwaltung  und  VolkswirlbschafŁ  im  DeuŁschen  Uei- 
che,  '882.). 

9)  \'ehvv  den  Ti-sprung  und  die  Hauptgesetze  des  wirtłisclialt!i<  hen 
Wertlies  voa  Friedrich  von  Wieser  (Gotlingische  gelehrte  Aiuei- 
gen,  1H8G.). 

10)  Die  wurtlember^iisrlie  Centralstelle  lur  Handel  un<i  (ifwerbe. 
ein  Heitrag  zur  Organisation  der  (illentliclien  WirllisclialtsfdlegH  i.lahr- 
hiicher  fiir  ( iesetzgohung,  Yerwaltnng  und  Yoikswirllisehaft  im  Deut^cheu 
Keiche,  IBSt  .).  I'alrz  także  notę  na  t=lr.  lr3U. 

Jest  zasł(;pcą  przewodniczijcego  w  sekcyi  ekonomicznej  Towarey- 
slwa  prawniczego  we  Lwowie. 

12.  Dr.  Władysław  Ostrożjrński,  urodź.  7.  kwietnia  1857.  w  Sta- 
nisławowie, w  UalicyL  Ukończył  gimnazyum  w  Stanisławowie,  a  Wydział 
filozoficzny  i  prawny  na  Uniwersytecie  lwowskim.  Habilitowany  oa 
pryw.  docenta  austr.  prawa  i  postępowania  karnego  na  podstawie  rot 
prawy,  >  Prawo  wyisząj  konieczności*  w  r.  1887.,  mianowany  reskryp- 
tem Ministerstwa  wyznań  i  oświaty  z  20.  listopada  1889.  do  L  2144a 
członkiem  komisyi  egzaminacyjneij  dla  teoretycznych  egzaminów  rządo- 
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wych  oddsiała  sądowego,  a  Najwyź:jzem  postanowieniem  z  13.  kwietnia 
1892.  nadzwycząjnym  profesorem  austr.  prawa  i  postępowania  karnego 
na  Uniwersytecie  lwowskim. 

Jest  docentem  ustawodawstwa  agrarnego  w  wyższąj  szkole  rolni- 
czej w  Dublanach,  i  ustawodawstwa  lasowego  w  szkole  gospodarstwa 
lasowego  we  Lwowie,  adwokatem  krajowym  we  Lwowie,  wicesyndykiem 
i  członkiem  komisyi  egzaminacyjnej  w  gal.  Towarzystwie  kredytowem 
ziemskiem  wo  Lwowie,  członkiem  komisyi  egzaminacyjnej  dla  egzami- 
nów adwokackich  i  członkiem  międzynarodowego  Towarzystwa  dla  prawa 
karnego  w  Mrukseli. 

Ogłosił  drukiem: 

I.  po  polsku: 

1)  O  odpowiedzialności  państwa  za  bezprawne  działania  urzędni* 
ków  wedle  prawa  publicznego.  Lwów,  1884. 

2)  O  przestępstwie  cudzołóstwa  ze  stanowiska  prawno-luiiU^rycznego. 

Lwów,  1885. 

3)  Prawo  wyższej  konieczności,  btudyum  z  prawa  liarnego.  Lwów, 
1880.)  lOilbitka  z  1'rz.  .<:k1.  i  adm.i. 

4)  l'erdiiplIio  i  crimcn  inajestatis.  Warszawa,  18^(5. 

'))  Ostatni  projekt  rdorniy  prawa  i  po.słępowania  kai-ncgo  w  l*oI- 
tścc.  Kraków,  l>9f).  (Odbitka  z  XX \'.  tomu  Hozpraw  i  Sprawozdań  Akad. 
Umiej,  w  Krakowie). 

G)  Sprawa  zamachu  na  Stanisława  Augusta  z  $.  listopada  1771. 
przed  sądem  sejmowym.  Lwów,  1891.  (Odbitka  z  Przew.  nauk.  i  liter.). 

7)  Galicyjskie  Towarzystwo  kredytowe  ziemskie,  jego  powstanie 
i  półwiekowy  rozwój.  Lwów,  1H92. 

II.  po  niemiecku: 

1)  Process  S^^kiewski  —  Stwiertnia.  Lemberg,  188G. 

2)  Der  letzte  Kntwurf  eines  Strafgesetzes  u.  einer  Strafproce.ssord> 
nung  in  Polen  (AUgem.  Juristen-Zeitung,  1892.). 

13.  Dr.  Piotr  Stebelski,  urodzony  dnia  15.  lipca  1857.  w  Nie- 
mirowie,  w  Galicyi,  uczęszczał  do  gimnazyum  w  Samborze,  Kołomyi 
Stanisławowie,  ukończył  je  w  roku  1874. 

W  tymie  roku  wstąpił  na  Wydział  prawny  Uniwersytetu  lwow- 
skiego, który  ukończył  w  r.  1878. 

W  roku  1878.  wstąpił  do  służby  sądowej  przy  c.  k.  sądzie  krajo- 
wym we  Lwowie,  zaś  w  roku  następnym  uzyskał  na  Uniwersytecie  Ja- 

gielloiiskiin  stopień  doktora  praw. 

W  roku  1885.  na  podstawie  [irzedłożonej  rozprawy  habilitacyjnej 
>0  karygodnem  usiłowaniu*  uzyskał  neniatn  legendi  z  zakresu  prawa 
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karnego,  zaś  w  r.  1888.  /.ostał  zamianowany  stałym  suplpłil*'n)  katn^ry 
prawa  karnogo  i  piocediiry  karnej  z  językiem  vvykładii\v\iii  niskim. 

W  roku  18H7.  został  zamianowany   adjunktem  sadowym  i 
dzielony  do  służby  przy  c.  k.  sadzie  obwodowym  w  Kołomyi,    zaś  w  r. 
1888.  adjunktem  c.  k.  sądu  krajowego  wc  Lwowie. 

W  r.  1888.  reskryptem  Ministerstwa  wyznań  i  obiaty  z  dośt 
27.  października  188&  1.  20005.  został  zamianowany  członkiem  konisp 
ettzaminacyjnej  dla  teoretyczny cłi  egzaminów  państwowydi  oddziału  są- 
dowego, zaś  nąjwyższem  postanowieniem  z  dnia  IJi.  kwietnia  18!*2.  iiad- 
zwycząjnym  proresorem  prawa  i  postępowania  karnego,  z  językiem 
wykładowym  ruskim.  Opuszcząjąc  słuibę  sądową  otrzymał  reskryptem 
z  dnia  10.  czerwca  1892S.  1.  11523.  uznanie  c.  k.  Ministerstwa  spra- 
wiedliwości. 

Ogłosił  drukiem: 

I)  Praca  habilitacyjna  »0  karygodnem  usiłowaniu*. 

'   O  stanowisku  przewodniczącego  w  Sądzie  przysięgłych,  l^se- 
gląd.  sąd.   i  admin.  z  r.  1883.  Nra.  30.  31.  32.  83.  84. 

3)  Kilka  uwag  do  interpretacyi  §.  512.  lit  a.  u.  k.  (tamie,  w  Nr. 

51.  5?.  z  r.  188 '3.). 

4)  Studya  nad  procesem  karnym,  Lwów,  1891.  str.  •J8>. 

5)  /e  statystyki  przeslępności  Clalicyi.  Lwów,  18V)ł.  sir.  Ul. 

6)  Nowe  kierunki  w  nauce  prawa  karnego.  Lwów.  181) i.  >tr.  isl 

7)  O  przestępstwach  na  wniosek   dochodzonych  (l'rawnik  z  t. 
18'»'.  od  Nr.  15— ;s8.). 

8)  i)  potr/chie  reformy  śledztwa  wstępnego  ((iazela  sądowa  war* 
saiwska  z  r.  lHił<.  Nr.  42   H.  4k  't').). 

9)  O  uwi('zicniii  kolnzyjnem  (frzcjjląd  prawa  i  a<lmini.>?tracyi  z  r. 
189L  w  ze.-^zytacli  marcowym,  kwietniowym  i  następnych i. 

10)  Ou-jfzon'  i  stanowisko  jef;<»  w  obec  nauki  o  uwięzietnu  sled- 
czem :  ro/.prawa  prze.-łana  Akademii  Ilmiejętno.ści  w  Kraków  ie  i  przed- 
łożona nA  posiedzeniu  Wydziału  bi.storyczncgo  z  dnia  U*,  marca  r.  b. 

I I)  Sądy  przysięgłych  w  Galicyi  (Ateneum  zeszyt  lipcowy). 

12)  W  rękopisie  »Ueber  die  Handhabung  der  Strarprocessordnuoi! 
in  Oesterreich«,  praca  przeznaczona  do  *Zeit8chrift  fOr  gesammle  Sliaf- 
recbtswissenschaft 

14.  Dr.  Stanisław Gląbiński, urodzony  2 Kłutego  tf92.  w  Sło- 
lem,  w  (ialicyi.  Ukończył  w  r.  1880.  gimnazyum  w  Samborze,  w  r.  188  >. 
studya  uniwersyteckie  we  Lwowie,  gdzie  też  w  r.  1887.  uzyskał  stopień 
doktora  prawa.  Ckl  r.  1885.  do  1887.  odbywał  shiżbę  sądową  w  Śmr 
borze  i  praktykę  adwokacką  we  Lwowie  i  w  Wiedniu.  Hok  1887/8. 
spędził  na  sŁudyach  ekonomicznych  w  Uniwersytecie  berliilskim  i  wie- 
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(leiiskirn.  W  r.  1888.  powołany  przez  Wydział  prawa  i  utniojętności  po- 
litycznych w  l  iiiu  t  r.-^ylpcic  lwowskim  na  podstawie  rozprawy  >0  sy- 
st(Mnie  fizyokratów  w  ekonomice  społecznej*  na  zastępcę  prolesora  eko- 
nomii społecznej.  ol»jął  wykłady  tej  nauki  w  Uniwersytecie  i  równocze- 
śnie w  wyższej  szkole  rolniczej  w  Dublanach.  W  r.  1889.  habililował 
się  w  Uniwersytecie  lwowskim  na  docenta  prywatnego  ekonomii  społe- 
cznej; w  r.  1891.  rozszerzoną  została  jego  twftta  kgendi  na  podsta- 
wie rozprawy  » Pojęcie  nauki  8karl)owc|j«  takie  na  skarbowość.  Reskr. 
minisŁ  z  20.  lipca  1890.  mianowany  został  członkiem  komisyi  dla  teo- 
retycznych egzaminów  rządowych  oddziału  nauk  politycznych.  Nąjw. 
postan.  z  9.  listopada  1892.  mianowany  nadzwyczajnym  proresorem 
ekonomii  politycznej  w  Uniwersytecie  lwowskim,  z  obowiłłzkiem  wykła- 
dania także  aiistryackiego  prawodaw^^twa  skarbowego.  Od  r.  1899.  wy- 
kłada również  prawo  górnicze  auslryackie. 

Jest  członkiem  konnsyi  egzaminacyjną!  <lla  urzędników  galicyj- 
skiego Towarzystwa  kredytowego  ziemskiego;  członkiem  wydziału  To- 
warzystwa prawniczego,  i  Polskiego  Towarzystwa  łiandiowo-geograli- 
cznego:  członkiem  Kady  nadzorczą!  Uunku  Zaliczkowego  we  Lwowie. 

Ogłosił  drukiem: 

1)  Ludność  polska  na  Sziąsku,  (Wędrowiec  1882.) 

2)  O  systemie  fizyokratów  w  ekonomice  społecznej,  Sambor,  1888. 

3)  Pojęcie  nauki  skarbowej,  /iCszyt  I.  Sambor  I8S9.,  Zeszyt  II. 
Lwów,  1890. 

4)  Reforma  waluty   w   Austryi,  Ekonomista  polski,  Lwów, 

1890. 

5)  Waluta  w  Austryi  i  dążenie  do  jej  reformy,  (Przegląd 
prawa  i  admtnistracyi,  1890.  i  w  odbitce,  Lwów,  1890.) 

6)  Rozprawy  i  artykuły  treści  ekonomicznej  i  skarbowąj  umiesz- 
czane w  latach  1890  i  1891.  w  «Gazecie  Narodowej*,  między  innemi 
»0  mytach«  i  »Słowo  o  najnowszych  projektach  finansowych  dla  Galicyi«, 
w  odbitce,  Lwów,  1890. 

7)  Pogląd  na  dzisiąjszy  stan  rolnictwa,  (Przegląd  prawa  i  admini« 
stracyi  z  r.  1893.  i  Niwa  warszawska  z  r.  1893.) 

8)  Józef  Supióski,  (Przegląd  prawa  i  administracyi  z  r.  1893. 
i  'Kraj*  petersburski  z  r.  1893.) 

9)  Ogólny  podatek  dochodowy  w  Austryi,  (Przegląd  prawa  i  ad- 
ministracyi z  r.  1893.) 

10)  System  ekonomii  społecznej  Dr.  I^na  Bilińskiego,  opracował 
samoistnie  tom  U.  w  wydaniu  Łrzeciem  z  r.  1893. 
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11)  Połarzcilic  kredytu  hi|K)lecznego  z  ubezpieczł^niem  na  iyck. 
reforat  na  III.  Zjazd  prawników  i  ekonomistów  polskich  w  Poznanio 
(Przedruk  w  > Ekonomiście  polskim*  z  r.  1893.) 

12)  Nowa  waluta  w  Austryi,  (Kalendarz  asekuracyjno-ekoDOOu- 
czny.  Lwów,  1804.) 

13)  Wykład  nauki  skarbowej,  Lwów,  1804.  sti  525. 

14)  iJroldiiejj^ze  rozprawy,  artykuły,  reconzye  i  nekrolojri,  urni**?- 
ezane  w  »Przegl{łdzie  jirawa  i  adniinistracyi  .  w  -Kwarlalnikn  łii-tori- 
fznynr  .  w  »Kkonotni,^oie  pf»l>kitn  .  w  >/wit{zku*  i  w  f»i>iri;M  łi  cndzifn- 
nycli.  /  re<-enzvi  dwit-  ()l)>zt'niiejsze  o  >Hi<toryi  nichii  s|k >ł«v-/rie£o 
w  18.  i  10.  wieku-  Bolesława  Limanowskiego,  w  >Kwarlainiiiu 
liistoryczuYin-  z  r.  188.).  i  ISOI. 

15.  Dr.  ^^riiest  Till,  urodził  się  w  Hi-zeżanach  4.  stycznia  184P. 
Studya  gimnazyalne  i  prawnicze  ukończył  we  Lwuwie  r.  1870.,  stopień 
doktora  prawa  uzyskał  na  Uniwersytecie  .lagiellońskim  r.  1871.  W  r.  1877. 
habilitował  się  w  Krakowie '),  i  w  tyrasamym  roku  uzyskał  uchwałą 
grona  profesorów  Wydziału  prawa  Uniwersytetu  lwowskiego,  zatwier^ 
dzoną  reskr.  minist.  z  6.  grudnia  1877,  przeniesienie  otrzymanej  na  Uni- 
wersytecie  Jagiellońskim  t/eniae  hgendi  z  austryackiego  prawa  er wt^ 
nego  na  Uniwersytet  lwowski.  Podstawą  habilitacy i  była  praca  naukowa: 
O  znaczeniu  posiadania  przy  nabyciu  nieruchomości.  Od  tego  też  czaso 
wykłada  Dr.  T.  prawo  cywilne  w  naszym  Uniwersytecie,  a  od  r.  I88a 
zastępiiye  stale  osieroconą  przez  śmierć  Dra  Fangora  i  dotąd  opr6i* 
nioną  katedrę  zwyczajną  lego  przedmiotu;  od  ustąpienia  zaH  Dra  Rit t- 
nera  1886.  i  od  śmierci  Dra  Ogonowskiego  r.  1891.  wykłada  sam 
jeden  ten  ważny  przedmiot  Najw.  postan.  z  5.  stycznia  1888.  otrzymał 
tytuł  zwyczajnego  profesora  Uniwersytetu.  W  r.  18>2.  został  mianowany 
członkiem  komisyi  dla  teoretycznych  egzaminów  rządowych  oddziału 
sądowego,  a  w  r.  IbdS.  członkiem  Jąj  oddziału  umiejętności  poHtycznydi 
.lest  także  członkiem  komisyi  egzaminacyjnej  dla  kandydatów  na  naih 
czycieli  stenografii. 

Poza  Uniwersytetem  pracował  Dr.  T.  początkowo  w  służbie  są- 
dowej i  w  praktyce  adwokackiej,  następnie  w  c.  k.  Prokuratoryi  Skarbu, 
gdzie  doszedł  do  rangi  c.  k.  adjunkta.  Dnia  20.  września  1878.  otworzy! 
we  Lwowie  kancelaryę  ailwdkacką.  którą  do  dziś  prowadzi.  Od  1884— 
1800.  ł)ył  (  złonkicrn  Hady  dyscyplinarnej  lwowskiej  Izl  y  adwokatów. 
W  r.  1873.  został  docentem  prawa  zastosowanego  do  potrzt  lt  gosp(»dar- 
stwa  rolnego  w  wyższąj  szkole  rolniczą)  w  Dublanach.  Przez  5  lat  był 
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też  docentem  prawa  lasowcgo  w  krajowąj  szkole  gospodarstwa  leśnego 
we  Lwowie.  W  latach  lti86.  i  1887.  był  członldeni  Rady  miasta  Lwowa. 
Od  r.  1890.  jest  wiceprezesem  lwowskiego  Towarzystwa  prawniczego; 
jesŁ  także  csełonkiem  wydziału  Towarzystwa  muzycznego,  i  członkiem  wy- 
działu Towarzystwa  sztuk  pianych.  W  r.  1874.  objął,  wspólnie  z  Drem  Ign. 
Szcz.  Czemeryńskiin  redakcyę  « Prawnika* ,  i  prowadził  pismo  to 
do  końca  r.  1875.,  pis^j^c  w  niem  przeglądy  prawodawstwa  i  pomniej- 
sze artykuły.  W  r.  1876.  założył  wspólnie  z  Drem  Karolem  Stromen- 
gerem  »l'm*iląd  .sądowy  i  adiuiiiislracyjny*,  który  prowadził,  po  wy- 
sląpioniu  Dra  Sir.  w  r.  1880,  .<ani  do  r.  I8y2.  później  do  końca  r.  I8!ł3. 
wspólnie  z  Drem  Hrnni.^^ławem  ł.  o  z  i  ii  k  i  m  .  a  obeenio  znow  u  .sam 
je  prowadzi.  Pismo  lo  było  do  końca  r.  \6Só.  ty^'0(lniki('m.  odtąd 
wycliodzi  jakc)  nucsicc/nik.  i  lo  od  r.  lb\)2.  pod  zunenion^  nazwą 
•  Przegląd  prawa  i  adnumslracyi*. 
Ogłosił  drukiem; 
1.  po  polsku: 

1)  O  podmiotach  praw  i  prawach  bez  podmiotu  (Prawnik,  1872. 
i  osobna  odbitka). 

2)  Uwagi  o  reformie  ustawy  leśnąj.  Lwów,  1875. 

3)  W  >Przegl.  sąd.  i  adm.<  oprócz  wielu  artykułów  bieżących 
umieszczone  są  następi:u4<%  artykuły  naukowe: 

W  r.  187  7.  O  prawie  zwycząjowem. 

O  zawisłoś  i  prawa  hypoteki  (także  w  odbitce). 

Przyczynek  do  inlerpretacyi  §.  7.  usL  cyw. 
W  r.  187S.  O  znaczeniu  tradycyi. 

(icwcrc  a  posiadanie. 

O  przeniesieniu  własności  tabularnej. 
W  r.  187  0.  O  zasiedzeniu  labulaiticm. 

(Cztery   oslalnie  artykuły   wy.-zły   w    przciNtiticiiiu  pod  lyL 

O  donio.słości  po.siadania  przy  nabyciu  nierucbomości.  i^raca 

habilitacyjna). 

W  r.  1884.  O  nseczacłi  jako  przedmiotach  praw  prywatnych. 

Ogół  praw  mąjątkowych. 
W  r.  1  885.  O  t.  z.  tytule  nabycia  praw  i  tytule  posiadania. 
W  r.  1886.  O  t  z.  podzieloncg  własności  wedhig  pr.  austr. 
W  r.  1887.  W  kwestyi  dzierżawy  prawa  polowania. 

Kilka  słów  o  dobrej  i  s^cg  wierze.  (Polemika  z  odpowiedzią 

Dr.  Stan.  Madeyskiego  na  recenzyą  tegoż  pracy  o  > Nauce 

posiadania*. 

W  r.  1JS8  8.  O  łowieniu  zwierząt  podług  pr.  austr. 
W  r.  1890.  O  nabyciu  własności  wskutelE  znalezienia. 
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W  r.  1891.  O  sposobie  nabycia  rzeczy  nieruchomych  wedhig  pr. 
austr. 

Servitulis  Yindicalio  (także  w  osobnej  odbite  o). 

4)  Znaczniejsze  recenzye  zamieścił  w  Trzegl.  sąd.  i  adm.  <>  <lzio- 
łach  Kxneni,  Sfroliala,  Haseniilirla,  IMalla.  llolniMiina,  SrhilTiiera.  liiirck- 
hnrda.  Krainza.  ( )k«tl-kiego.  I^al/cra,  (Inil/.inaiiiia .  MadcyskioŁrn,  Ofiicra, 
Scliriirhi .  Scbrcibci a .  Ungera,  Fraiicka.  HeiliiP-M-ra ,  Flamma.  Ilierin^^a. 
Slł  iiiicn  Ii;t.  /(dla.  Lipińskiego,  Scheya,  Lranitsclia,  Jaworskiego,  Pi-a- 
żłika.  ll;iiidy.  r)(»liii.<kie'„'o.  (iortlia. 

ó)  Od  lat  prarujr  nad  sy.^tcinal yc/nyui  wykładem  prawa  pry- 
watnego austr.,  którego  dotąd  wy.-izły  dwa  tomy,  obejmujące:  I.  Nauki 
Ogólne,  n.  Prawo  rzeczowe.  W  r.  1892.  wyszło  drugie  rozszerzone  wy- 
danie tych  dwóch  Łomów.  Obecnie  kończy  t  III.  obejmujący  Nauki 
ogólne  prawa  o  zobowiązaniach. 
II.  po  niemiecku: 

1)  Zur  Lehre  Ton  der  Uesammtsacbe  (CirOnhnCs  ZeitschrlfŁ  1885). 

2)  Znr  Frage  der  Behandlung  der  Zinsen  bei  der  Yerthcilung  des 
Kaurpreises  executiv  versteigerter  Liegenschaflcn  ((ieller's  CentralblaU 
fOr  die  juristis<  l)e  l'raxisi. 

16.  Dr.  Stanisław  KraysztoforS/nchowski,  urodzony  we  wsi 
Hłonie,  w  powiecie  warszawskim,  w  r.  \H'.\H.  Po  wypadka<  li  w  Króle- 
stwie polskieni  isiil.  zmuszony  wyjsi-  za  granicę,  przebywał  w  ęi;]gii 
r.  1(S()L'.  częścią  we  W  łuszccji.  częse-iił  w  Paryżu,  gdzie  wszedł  do  ów- 
czesnego Towar /y.-lua  inłodzic/y  iiojskiej,  nć/,ę,<zf'za,)i(c  zarazem  jako 
wolny  .słuebacz  na  rożne  wvkła<iy  uniwersyteckie.  /  |>oczalkiem  lutego 
ISłi.;.  powrócił  do  Kndeslwa.  W  r.  iKtii.  wysze(lł  powtórnie  zu  granice 
i  wstiłpił  na  Wydział  prawny  Uniwersytetu  w  Heidelbergu,  stąd  po 
dwóch  pÓłroGzadi  przeniósł  się  do  ł*aryża,  i  tam,  po  złożeniu  egzaminu 
z  nauk  Igo  roku  przyjęty  od  razu  na  kursą  II.  roku,  ukończył  stu« 
dya  prawnicze,  otrzymawszy  kolejno  stopnie  akademickie,  mianowicie 
r.  1867.  bakkalaureat  prawa,  r.  1868.  licencyat  czyli  magisteryum,  a  po 
pewnąj  przerwie  1872.  doktoraL  Przerwę  tę  spowodowała  głównie  fran- 
cusko>pruska  wojna  1870^1,  w  której  wziął  udział  jako  ochotnik,  za  co 
dekretem  Prezydenta  Hepubb'ki  z  l  i.  lutego  1H72.  otrzymał  obywatel- 
stwo franeu.skie  z  uwolnieniem  od  taksy,  f)o>iadając  już  przedtem,  na 
mocy  dekretu  eesarskiego  z  16.  |iażdziernika  1807.  prawo  domicilium 
we  Krancyi.  W  r.  1S7()  l)ył  współredaktorem  I^f-jterłoirc  de  la  le(/isln- 
łtoti.  do  In  (lorłrinr  rł  dr  la  juris/iniflriirr  fnuKyiisr.  W  r.  IH72.  przy- 
byw>zy  fio  (iaiicyi  w  zaiiiiiirzc  li;il)ilitowania  się  z  p?'awa  rzyinskieg(» 
rozpocziłł  kroki  w  tym  kierunku,  a  rownoc/esnie  oddawał  się  pid)licy- 
slyce.    Otrzymawszy  r.  1877.  noslrylikacyę  dyplomu  doktorskiego  po 
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z:łoz;eniu  ścisłego  egzaminu  z  aue^tr.  prawa  cywilnego,  olrzyniał   z  koń- 
cem  r.  1877.  veniam  Irtfeudi  jako  docent  prywatny  prawa  rzymskiego 
w   LTniwersyłccie  lwowskim,  a  w  r.  1880.  został  także  docentem  prawa 
cywilnego  fraiK  u.-kiego.  Równocześnie  od  raaja  1879.  do  końca  1880.  był 
pomocnikiem  konceptowym  w  departamencie  gminnym  Wydziału  kra- 
jowego.  Uzyskawszy  przyjęcie  do  gminy  miasta  Lwowa  d.  16.  lipca 
1B80.,  otrzymał  dekretem  Namiestnictwa  z  24.  wnseś&ia  1880.  obywa- 
telstwo anstryackie,  poczem  reskryptem  Ministra  wyznań  i  oświaty 
z  22.  grudnia  1880.  został  mianowany  sekretarzem  i  notaryuszem  Uni- 
wersytetu lwowskiego  tj.  urzędnikiem  państwowrym  IX.  klasy.  Reskr. 
minister,  z  21.  czerwca  1882.  mianowany  członkiem  komisyi  dla  teore* 
tycznych  egzaminów  rządowych  oddzii^  prawno- historycznego  (dla 
prawa  rzymskiego),  d.  27.  października  1888.  cdonkiem  tcyże  komisyi 
oddziału  sądowego,  dla  prawa  cywilnego  austryackiego.  Nąjw.  posŁ  z  7. 
mąja  1888.  otrzymał  tytuł  i  charakter  nadzwyczajnego  profesora  Uni- 
wersytetu, Nąjw.  posŁ  z  17.  marca  1892.  przyznane  mu  zostały  ad  pei^ 
8  o  nam  pobory  VIII.  klasy;  Mrreszcie  Nąjw.  post  z  28.  listopada  1893. 
został  upoważniony  do  egzaminowania,  w  zastępstwie  profesorów,  przy 
egzaminach  ścisłych  (rygorozacli)  z  prawa  rzymskiego. 

Jako  publicysta  był  czas  jakiś  redaktorem  Kraj  u  (w  lipcu  1874. 
w  Krakowie),  zastępcą  redaktora  Messager^Orient  (od  sierj>nia 
1874.  do  maja  1875.).  korespondentem  z  Wiednia  do  Dziennika 
Polskiego  i  do  C  o  u  r  r  i  e  r  de  l'  a  r  i  s  (1 875).  z  koncein  1 87.Ó. 
współn  ilaktorem  wychodzącej  we  Lwowie  Ojczyzny,  poźmej  re- 
daktorem L)  w  u  t  y  g  o  d  n  i  k  a  T  o  I  j  t  y  c  z  n  c go  (1877.),  współredak- 
toi  f  iii  1)  /  i  c  n  !i  i  k  a  Polskiego  (1878.),  wrc-zcie  (■/,a--(iwo  w.-<pół- 
praeownikiein  T  y  g  o  d  n  i  a ,  li  a  z  e  t  y  Narodowej,  i  innych 
niektórych  pism  {)olskic!i. 

W  maleryach  prawa  napi.sał  i  ogłonił  drukiem: 
Ij  De  pecunia  con.slitula,  rozprawa  (Paryż,  I8*)8.). 
2)  De  Teiret  du  caulionnement,  rozprawa  ^Paryż,  18G8.). 
a)  Du  Frotćt,  rozprawa  (Paryż,  lbU8.). 

4)  Donation  k  cause  de  mort 

5)  Donation  entre  ópoux. 

6)  Epaves. 

Te  trzy  ostatnie  prace  ogłoszone  w  Rćpertoire  de  la  legislation,  de 
la  doctrine  et  de  la  jnrisprudenoe  franęaise,  w  wydaniach  po  r.  1871. 

7)  De  Teffet  de  la  condition  en  droit  romain  et  en  droit  franęais. 
Obszerniejsza  monografia,  jako  teza  doktoratu  (Paryż,  1872.). 

8)  O  zawarciu  małżeństwa  w  prawie  francuskiem  (str.  183.  Lwów, 
1868.  Odbitka  z  Prz^L  sąd.  i  adm.). 
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9)  Rzeo/.  o  synionii  fstr.  179.  zamieszczona  w  XXV.  tomie  liuzpr. 
j  Spraw.  Wydz.  lii?tor-filozoł.  Akademii  Unaiąjęlności  w  Krakowie,  1891.  . 

17.  Dr.  Jaa  Dobnaiski,  urodź,  w  r.  1842.,  studya  gimnazyaloe 

ukończył  w  Przemyślu,  a  prawnicze  na  rniweisytetach  wiedeńskim 

i  lwowskim.  r.  1867.  utrzymał  stopień  doktora  prawa.  W  r.  18fS. 
został  .'^njilciilcin  .lustryackie.^o  prawa  karnego  z  językiem  wykładowrni 
niskim:  w  r.  1870.  Iiahilitował  się  na  prywatnoL'o  docenta  tegoż  przt^i- 
niiotii  i  równocześnie  otworzył  kancelarve  adwokacka  we  r.wowie.  Je?t 
c/łoiikictn  komisyi  dla  teoretycznych  c^/aminów  r/ijdowycłi  oddzi.iiu 
.sądowego.  Od  r.  1881.  do  r.  1883.  był  j)osłem  na  bcjm  krąjowy  z  okręgu 
gmin  wiejskich  powiatu  stanisławowskiego. 

18.  Dr.  Władysław  Piłat,  urodzony  we  Lwowie  24.  lipca  1857. 
Szkoły  niższe  i  średnie  ukończył  we  Lwowie,  w  r.  ISOti.  złożył  egA;ni.'i 
dojrzałości  w  gininazyum  P'ranciszka  .lózefa.  Stiuha  prawnicze  odhył  na 
Uniwersyterie  lwowskim  ls76 — 188"..   puczem  udał  ^ię  na  L'm wer^ytf^; 
w  Hcrlitiie,    gdzie    słuchał   wykładów   prof".    licrnera,  (Jnei.-la 
i  innych.  W  r.  1881.  wstąpił  do  służby  rządowej   w  c.  k.  [^rukuni'i'r\i 
Skarbu  we  Lwowie  ,  w  której  dziś  piastuje  rangę  sekretarza.  W  r.  1889. 
poruczyłu  mu  Minist.  Wyzn.  i  Ośw.  (reskryptem  z  7.  sierpnia   I.  7SI2». 
wykłady  ekonomii  społecznej   oraz  prawa    handlowego    i  wekslowego 
w  Szkole  Politechnicznej  lwowskiej,  w  charakterze  docenta  płatnego, 
u  reskr.  minist.  z  4.  września  1890.  i>  1965.  został  tamże  uznany  a 
docenta  prywatnego.   W  r.  1890.  na  podstawie  rozprawy    >0  rencie 
graniowej*,  uzyskał  mniam  legendi  z  ^onomii  spolecziięj  na  IToiwer- 
sytecie  Jagiellońskim  (uchwała  Wydziału  prawniczego  z  21.  grudnia  1889. 
zatw.  reskr.  min.  z  28.  marca  1890.  I.  2933.).  W  tymie  roku  przeo/e- 
sioną  zosU^  ta  oenta  legendi  na  Uniwersytet  lwowski  uchwałą  tnląj* 
szego  Wydziału  prawa,  zatwierdzoną  reskr.  minist  z  12.  sierpnia  1890. 
1.  15065.  Reskr.  minisL  z  18.  lipca  1891.1.  13956.  mianowany  członkiem 
komisyi  dla  teoretycznych  egzaminów  rządowych  oddziału  nauk  po- 
litycznycłL 

Ogłosił  drakiem: 

1 )  >Kongresy  międzynarodowe  karne  i  ich  znaczenie*  (Przewodnik 
naukowy  i  literacki  r.  1881.). 

2)  » Środki  państwowe  przeciw  pijaństwu*  (Przewodnik  naukowy 
i  literacki  r.  1882.). 

3)  -Schaeflle  o  socyalizmie*  (Niwa,  r.  1885.). 

4"!  'Nowy  zarys  socyologii*   (Przegląd    Polski  z  r.  1885.  i  Nu\a 

z  r.  lesó.i. 

b)  »Czem  jest  statystyka*  (Niwa,  r.  1887.). 
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CO  »0  rencie  gruntowej c.  Część  I.  Ilistorya  przychodów  z  ziemi 
fpraca  haMIilaryjna).  drukowana  w  Przewodniku  naukowym  i  litera- 
kiin  z  r.  188 U.  i  w  osobaem  wydaniu,  Lwów,  (iubrynowicz  i  Szmidt 
r.  1889. 

7)  »0  obecnych  kierunkach  w  Ekonomii  społecznej*  Przewodnik 
naukowy  i  literacki  z  r.  1892. 

8)  » Józef  Supinski*  Przegląd  Polski  z  r,  1893.  i  w  osobnej 
odbitce. 

Prócz  tej^o  mniojszp  szkice  popularno-naukowe,  recenzye  i  spra- 
wozdania z  ruchu  naukowego. 

19.  Antoni  Czerny,  c.  k.  starszy  Radca  skarbowy  i  dyrektor 
departamentu  rachukowego  c  k.  krajowej  Dyrekcyi  Skarba  we  Lwowie; 
arodz.  r.  1827.  w  Bukowsku,  ukończył  szkoły  gimnazyalne  w  Bochni 
1845.,  sludya  filozoficzne  na  Uniwersytecie  lwowskim  1847.,  habilitował 
się  w  r.  1888.  na  docenta  prywatnego  rachunkowości  państwowej 
i  ogólnej  w  Uniwersytecie  lwowskim  na  podstawie  rozprawy  p.  t  » Pod- 
stawa i  formalizm  rachunkowości  państwowej*.  Jest  od  r.  1879.  człon- 
kiem c  k.  komisyi  egzaminacyjnej  dla  rachunkowości  państwowej  i  od 
r.  1893.  egzaminatorem  z  rachunkowości  kameralistyczncy  i  podwójną) 
przy  egzaminach  kwalifikacyjnych  kandydatów  na  urzędników  galie  To- 
warzystwa kredytowego  ziemskiego  we  Lwowie;  od  r.  1843.  jest  człon- 
kiem Rady  miejskięj  król.  stok.  miasta  Lwowa. 

Obszemicgsza  a  osobna  należy  się  wzmianka  jednemu  członkowi 
Wydziału  prawa,  który  nie  tylko  w  tym  Wydziale  ale  w  całym  Uniweray* 
Lecie  zajmuje  wyjątkowe  stanowisko,  jest  l>owiem profesorem  honorowym. 

Dr.  Michał  Bobrzyuski,  został  mianowany  Najw  post. 
z  29.  lipca  1893.  profesorem  lionorowym  prawa  polskiego  i  niemiec- 
kiego w  Uniwersytecie  lwow.skim.  to  znaczy,  że  na  mocy  tego  Najw. 
post  ma  on  prawo  wykładania  tychże  przedmiotów  w  tymże  Uniwer- 
sytecie w  charakterze  prolesora,  ale  że  profesura  nie  staje  si«;^  jirzezto 
jeszcze  jego  wyłącznem  urzędowem  stanowiskiem,  iecz  tylko  honorowem 
prawem,  obok  j^łówne^^o  urzę(lowe;4o  stanowiska,  którem  jest  dziś  go- 
dność Wiceprezydenta  krajowej  liady  szkolnej. 

Ten  wzcfląd,  że  Dr.  Bobrzyński  nie  stał  się,  przez  swą  nomi- 
nacyę,  zawoilowyin  i  wyłącznie  do  naszego  grona  należa^cym  profeso- 
rem, [lozwaia  nam  mówić  o  nim  inaczej  aniżeli  o  wszystkich  innych 
kolegach,  t.  j.  hez  ograniczenia  się  do  suchego  przedmiotowego  poda- 
wania faktów  ze  wstrzymaniem  się  od  wszelkiego  ich  okraszania  wyra- 
zami uznania,  pochwał  lub  krytyki,  lecz  przeciwnie  umoźebnia  nam 
wypowiedzieć  otwarcie,  że  znakomite  stanowisko  naukowe  i  doniosłe 
zas^gi  położone  przez  Dr.  B.  dla  umiejętności  polsldiy,  tudzież  niepo- 
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spolity  dar  jasnego,  zwięzłego  i  pragnialycznej^o  prze-l.-Uiwioriia  rzeczf 
były  powodami,  dla  którycli  Wydział   prawa  j)ostanowił  jednomyślną 
uchwałą  z  22.  kwietnia  1893.  prosić  Najj.  Pana,  by  raczył  nadać  Dnmi 
B.  stanowisko  honorowego  profesora,  i  w  ten  sposób  podać  mioćmetf 
sposobność  słuchania  go,  i  w  ogóle  przysporzyć  Uniwersytetowi  silę  na- 
ukową pierwszorzędnego  znaczenia.  Nąjj.  Pan  raczył  Najw.  post  z  90. 
lipca  1893.  przycliylić  się  do  t^  prośby,  a  Wydział  prawa  cieszy  się 
szczerze,  ie  może  zaliczać  Dra  B.  do  swego  grona,  i  ma  zarazem  świa- 
domość i  zadowolenie  spełnionego  dobrze  wobec  Uniwersytetu,  młodzieiy 
i  nauki  obowiązku  przez  to,  że  zaprasząjąc  Dra  B.  spełnił  jeden  a  bardzo 
wainy  i  znaczący  krok  naprzód  w  kierunku  utrzymywania  Uniwersytetu 
na  wyżynie  naukowąj,  na  którąj  zawsze  stać  powinien,  i  w  kierunku 
dodania  mu  siły  attrakcyjnej  i  łączności  z  szerszymi  a  żywotnyaii  in- 
teresami ogółu.  Dr.  Bobrzy  As  ki  wykładał  już  w  zimowem  półrocza 
1893/4  wobec  zapełniającego  salę  po  brzegi  auditorium.  złożon^o  me 
tylko  z  młodzieży,  ale  i  z  wielu  osób  nie  należących  do  I  niwersytetu, 
'Hisioryę  włościan  w-  Polsce*,  w  jednogodzinnym  tygodniowo  Collegium. 
Na  zimowe  półrocze  1894/5  zapowiedział  takiżsam  wykład  o  >Historyi 
parlamentaryzmu  w  Polsce*. 

Dr.  Bobrzy  ński  urodził  się  w  Krakowie  30.  września  18*9; 
i  tam  uczęszczał  do  gimnazyum  i  na  Wydział  prawniczy,')  który  ukoń- 
czył w  r.  1871.  W  r.  1872.  otrzymał  w  Uniwer.-ytecie  .lagiellon.-^kim 
stopień  ddklora  |ira\va,  i  }iał)ili(ował  .się  następnie  w  r.  1873.  jako  do- 
ceni prywatny  hi.-^loryi  prawa  {)olskiego.  a  w  r.  1875.  jako  doceni  hi- 
.*<loryi  prawa  nieniie(  kie<;().  Kówiioczośnie  był  na  praktyce  w  krakowskiej 
ekspn/ytiirze  c.  k.  Prokurahnył  Skarbu,  i  przez  jeden  rok  odbywał  fHD- 
druż  naukowa  po  Niemczech.  Dłuższy  czas  przebywał  w  Strassburęrii. 
gdzie  pracował  pod  kierunkiem  prof.  S  o  h  m  a.  W  marcu  1877.  z<i- 
proponowany  zo.>tał  przez  Iwow.ski  Wydział  prawa  na  nadzwyczajnego 
profesora  prawa  riieinieckiego,  ale  nomiuacya  ta  nie  doszła  do  skutku, 
albowiem  w  kwietniu  1877.  zamianowany  został  nadzwyczajnym,  a 
w  grudniu  1S7I>.  zwyczajnym  profesorem  prawa  polskiego  i  niemiec- 
kiego w  Uniwersylecie  Jagiellońskim.  W  r.  1883/4.  i  1887/8.  był  lamźe 
dziekanem  Wydziału  prawa.  Od  r.  1878.  do  1890,  był  Dyrektorem  ar- 
cbiwum  krajowego  aktów  grodzkich  i  ziemskieh  w  Krakowie.  Od  r.  1878. 
był  członkiem -korespondentem,  a  od  r.  1883.  jest  członkiem  czynnym 
Akademii  Umiejętności  w  Krakowie,  zaś  od  r.  189SI.W  Pradze.  W  r.  1881. 
został  wybrany  do  Rady  miasta  Krakowa;  w  r.  1885.  posłem  do  Rady 
Państwa  z  kuryi  większych  posiadłości  okręgu  krakowskiego,  w  la- 

t)  Pałn  Kronika  Umwenytcta  Jagtellońskii^  j.  w.  słr.  116.  aq. 
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tacH  1885.  1889.  i  1890.  posłem  na  Sejm  krąjowy  z  tegoż  samego  okręgu 
'wyl>orczego,  i  mandat  ten  po  dziś  dzień  sprawige. 

W  r.  1890.  opuścił  proresurę  zostawszy  powołanym  na  urząd  Wi- 
ceprezydenta Rady  Szkolnej  krajowej,  i  przeniósł  się  do  Lwowa.  Totąj 
acaiTiianowany  został  w  r.  1892.  prezesem  komisyi  dla  teoretycznych 
egzaroinów  rządowycłi  oddziału  umiejętności  politycznych.  W  r.  1893. 
otrzymał  krzyż  komandorski  orderu  Franciszka  Józefa. 

Ogłosił  drukiem  (podąjemy  tylko  ważniejsze  rzeczy): 
I.  Dzieła  i  rozprawy  naukowe: 

1)  O  ustawodawstwie  Nieszawskiem  Kazimierza  Jagiellończyka 
(I*amiętnik  krakowskiego  Wydziału  prawa  z  1872/3.) 

2)  O  dawnem  prawie  polskiem,  jego  nauce  i  umiejętnem  badaniu. 
Warszawa,  1874. 

3)  \V'ia(lonu)ś(-  o  iicliwałach  ąjazdu  Piotrkowskiego  zr.  HUi.  i  14U7. 
(Hozprawy  Wydz.  hist.  filozof.  Akad.  Umiej.  t.  I.  187 i). 

i)  O  zał()^:eniu  Sadów  wyż.szycli   i»r;iwa  iiicinicckiego  na  Zamku 
krakowskim  ftamżp,  tom  IV.  IH?')).    Wyszło  również  i  po  niemiecku 

w  /eitschrilt  liir  Koclit.^wi.^sfnscliaH. 

.'))  '^ejmy  polskie  za  Olbradila  i  Aleksandra.  ( .Mencmn.  ISTfł). 
Historya  prawa  niemieekiegu  w  zarysie,  tom  i.  Kraków,  1870. 

7)  Kazania  sejmowe  Skartii.  Kraków,  187(5. 

8)  O  nieznanym  układzie  piawn  jnilskie^jo  przez  .lana  Sierakow- 
skiego. (Rozprawmy  Wydz.  hisf.  filoz.  Akad.  I  nuej.  t.  VI.  1877). 

9)  Stanisław  Zaborowski:  sludyum  z  literatury  politycznej  polskiąj. 

10)  Dzieje  1'olski  w  zarysie: 

Wyd.  l.  Warszawa  1879. 

Wyd.  2.  w  dwóch  tomach  1880. 

Wyd.  a.  w      »  .  1887. 

11)  W  inuę  prawdy  dziejowej.  Warszawa,  1879. 

12)  O  podziale  hiiloryi  polskiej  na  okresy.  Warszawa,  1880. 

13^  Ceneza  społeczeństwa  polskiego.  (Rozpr.  Wydz.  hist  filozof. 
Akad.  Um.  l.  XIV.  1881). 

11)  .lan  nstrnró.2,  studyum  z  literatury  politycznej  XV.  stulecia. 
(Pamiętnik  Wydz.  hist.  filoz.  Akad.  Umiąj.  t.  V.  1885). 

15)  Stanowisko  polityczne  Jana  Kochanowskiego  (Przegląd  polski 
1885). 

16)  Prawo  propinacyi  w  dawnej  Polsce.  (Odbitka  z  tomu  XXIII, 
rozpraw  Wydz.  hist  filoz.  Akad.  Umiąj.)  1888. 
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17)  Karta  z  dziąjów  ludu  włoskiego  w  Polsce  (odbitka  z  Roczmh 
Akademii  Umiąj.  w  Krakowie  1892,  i  Przegląd  polski  1892). 

18)  Jan  Długosz,  jego  iycie  i  stanowisko  w  piśmiennictwie,  (wspdl- 
nie  z  prof.  St  Smolką)  Kraków,  1894 

n.  Vl^y dawnictwa  źródeł  historyczno-prawnicssych. 
Starodawnych  prawa  polskiego  pomników  tom  III.  Statut  Tun- 
ckiego.  Kraków,  1874. 

Tom  V.  Pomniki  literatury  politycznej  XV.  wieku.   Kraków,  1S79L 
Tom  VI.  Wyroki  sądów  królewskich  z  czasów  Zygmunta  L  Kra- 
ków, 1881. 

Tom  VII.  Akta  wyprawy  z  r.  1497.  i  141)8.  Kraków,  1882. 
Oprócz  tego  wiele  recenzyj  i  artykułów  literackich  i  politycznych 

w  rozmailych  pismach  peryodycznych.  Wymieniamy  niektóre: 

Stańczyk,  odczyt  publiczny.  Kraków,  188.S. 

W  sprawie  naszych  firimna/yow  (Przegląd  polski  1883). 

W  ohronio  talentu  (tamże  1H84). 

Nowa  doktryna  (tamże  1885). 

Jeszcze  o  nowej  doktrynie  (lamże  1885). 

Po  Sejmie  (tamże  1880). 

Z  uroczysłejfo  dtiia  (Przegl.  pol.ski  1887). 

Po  Sejmie  (Przegląd  poLski  1887). 

Po  Sejmie  ( Przegląd  pol.ski  1888). 

Z  chwili  rozstroju  (tamże  1889.  i  odbitka). 

W  Radzie  Państwa  bywał  prof.  Bobrzy  u ski  członkieni  komisyi 
parlamentarnej,  kierującej  postępowaniem  większości  Izby,  członkiem 
komisyi  budietowej,  szkolnej  i  wielu  innych,  referentem  wielu  przedkh 
ień  i  często  desygnowanym  mówcą  w  imieniu  Koła  polskiego.  W  Sej- 
mie jest  dziś  naturalnym  rzecznikiem  potrzeb  i  dążeń  krajowego  szkol' 
nictwa  i  Rady  szkolnej  krajowej,  byw^  referentem  generalnym  budfeln 
krąjowego  i  różnych  ustaw  (szkolnycłi»  o  prawie  rybołówstwa  i  Ł  i) 
Zbyt  jest  zresztą  znaną  i  wybitną  osobistością  polityczną,  byśmy  mieli 
zapuszczać  się  zanadto  w  podobne  szczegóły,  tem  bardziąj,  że  nie  tylko 
z  nich  sldada  się  całość. 


Dr.  O  c  li  e  n  k  o  w  s  k  I  ogłasza?  także  w  pisniadi :  .Tahrbficlier  fur  Nationaloko- 
nomie  utid  Mali.slik.  Zr-ilsclinfl  fiir  dw  gesariimte  Staatswisscnschaft,  Jalirbtich<'r  fur 
Gesetzgebung,  Yerwaltung  und  Yolkswirtliscliait,  Deutsche  Lilteraturzeitung  rcceoiye 
dzi«t  równych  autorów  i  zbiorowych  wydawnictw.  (Rowland  Hamilton,  H.  Poor, 
Stanley  Jevons,  Mataja,  Matlekovits,  Beer,  Schanz,  Poschingcr,  Elster,  Janschul,  Koid* 
boff,  Wasaerrab,  Brants,  Hampke,  Lotz,  Herttka,  Barthold  i  wielu  innych). 


ROZDZIAŁ  DZIEWIĄTY. 


Stan  dzisiejszy  Wydziału  tilozoticznego. 

i4  początkiem  omawianego  tu  dwudziestopięciolecia  liczył  Wydział 
filozoficzny  12.  zwycząjnycb  profesorów,  dziś  liczy  ich  16.  Nadzwyczaj- 
nego profesora  nie  l>yło  podówczas  iadnego ;  dziś  jest  ich  7.  Docentów 
prywatnych  reprezentował  wtedy  jeden  jedyny  Dr.  X.  Liske,  dziś  mamy 
ich  12;  zalo  niema  suplentów,  których  wtedy  było  dwóch. 

Już  samo  to  zestawienie  świadczy  o  potężnym  rozwoju  Wydziału 
filozoficznejio. 

Nowymi  jego  nal)Vlkami  su  ofl  r.  IStiU :  osobna  katedra  fizyki 
mafeinalycznej,  katedry  j,'eo!.natii.  hi-tmyi  iH)l>ki('i.  liisloiyi  powszeelinej 
z  ję/ykieni  wykładowym  ruskim.  pi)ruwnawc/r,)  lilologii  języków  słowian- 
skicli,  liistoryi  .sztuki:  nadzwy(  zajiif  (obok  zwyczajnych)  katedry  liistnryi 
austryackiej  i  cłiemii  ogólnej,  nadzwyczajna  katedra  farmakntrnozyi : 
wreszcie,  nieobsadzona  dotąd,  druga  syslemizowana  katedra  (ilozolii. 
O  katedrę  astronomii  starano  się  w  r.  1877.  (sprawozd.  Wydz.  liloz. 
z  18.  czerwca  1877,  I.  860.  sprawozd.  Senatu  z  17.  lipca  1877.  I.  433), 
ale  bezskutecznie. 

Wykłady  odbywąją  się  w  języku  polskim.  Wyjątek  stanowią  wy- 
kłady języka  i  literatury  niemieckicg,  odbywąjące  się  po  niemiecku,  tu- 
dzież wykłady  języka  i  literatury  ruskięj,  dla  których  zastrzeżony  został 
język  wykładowy  ruski;  taksamo  jak  dla  rozpocząć  się  mąjącycli  od  zi- 
mowego półrocza  1894/5.  wykładów  prof.  (Jruszewskiego  o  hi.storyi 
pow.szeebnej  ze  szczególnem  uwzględnieniem  Wschodu  Europy.  Słucha- 
czów liczył  Wydział  fdozoficzny  w  minionem  półroczu  zimowem  1893,4. 
rnzem  IKti.:  z  letjo  zwyczajnych  .  nadzwycząjnydi  73.  innych  cylr 
nie  pochijemy.  j/dyż  bedą  zestawione  osobno. 

Pod  w/ględem  obsadzenia  kate<h-  i  stanu  zakładów  naukowych 
przedstawili  się  dziś  Wydział  łilozoliczny  w  sposób  następujitcy : 
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1.  Profesorowie: 
1.  X.  Dr.  Emilian  Oj!:onowski,  urodzony  w  Galicyi,  we  wsi  Hr^^ 
liornwio,  powialn  rolialyiiskiego,  d.  8.  sierpni:!  \><l^3  r..  odbył  >ludya  urn- 
wersyt('(ki<'  \vo  I.wowie  na  Wydziale  teoloc^icznym  i  lilozoficznym.    W  e 
wrześniu  KS5S.  r.  otrzymał  święcenia  kapłaiiskie,   a  w  IStiO.  r.  zł<'żył 
egzauiin  na  k.ilerhctę  giinnazyalnego.    W  r.  lsr>3.  złożył  we  ł  wowie 
egzarnina  z  klasyc/.iiej  filologii  na  niższe,  a  z  ruskiego  języka  na  całe 
gininazyuni;   w  li^t()pa(izie  zaś  1867  r.  zdał  egzaniina  z  klasycznej  \i\cf- 
logii  i  z  języka  polskiego  na  wyższe  gininazyuni.  D.  11).  października  r. 
olrzyniał  .stopień  doktora  lilozolii  w  Uniwersylecie  Iwow-kim,  ^.  grudnia 
1^63.  r.  został  mianowany  rzeczywistym  nauczycielem  dla  klasycznej  f\U»- 
logii  przy  Iwowskiem  gininazyum  akademickiem,  w  r.  1868.  otrzymał 
lytuł  proFesoni.  Dnia  5.  czerwca  1867.  r.  olrzymał  on  suplenŁurę  kate- 
dry dla  języka  i  literatary  ruskiej  w  Uniwersytecie  lwowskim  a  17. 
stycznia  1868  r.  mianowano  go  egzaminatorem  kandydatów  na  nauczy- 
cieli szkół  gimnazyalnycb.  Na  podstawie  pracy  habilitacyjnej  Ueber  die 
iVaąpo«t(totten  ttw  AUaioveHi9ehen  MMd  JZi^AeMMcJbeM,  został  mianowany 
29.  listopada  1870.  r.  zwycząjnym  profesorem  języka  i  literatury  mskici, 
a  18.  lutego  1874.  r.  egzaminatorem  kandydatów  na  nauczycieli  szkół 
realnych.  Dnia  14.  listopada  1881.  r.  Akademia  Umiąjęlnoćci  w  Krako- 
wie wybrała  go  swoim  członkiem  korespondentem  na  wydziale  filo- 
logicznym. Od  roku  1877.  jest  on  prezesem  »Proświty»,  ruskiego  towa- 
rzystwa dla  szerzenia  oświaty  między  ludem.  Był  dziekanem  Wydziału 
filozoficznego  (j.  n.  rozdz.  XII). 

Ogłosił  drukiem: 
L  w  języku  ruskim: 

1.  MapKiaa  lUaioBeBM.  6fo  anie  i  jitepaTypna  ;ąifl;uBim. 
(.npaBia".  JlbaiB^  1872). 

9.  KopoTBaftDorJMAHaieTopHioflaHBiBediOBaHbCBHZ,  o«o6jnBO-ae 
Ba  ieropBK)  flSHBa  pyesoro.  Cjiobo  ieaBfypaifBllBe,  cicasaBe  b  cau 
npo!uoi^ntiiii6  npe  oTBopeuK)  sayBOBoro  poRy  1871/72  B  yalBepeBreii 
JdbBiBCKiu.  (.llpaBAa%  1872;  OTOp.  220  —  236). 

3.  KpeTH^HO  -  eeTeTMBHft  norjrafl  na  ^^CKOTpi  noesBi  Tapaca 
TTIcBHeHKa.  I.  OoaOBflueHRa.  („llpaB;ta".  1872;  cip.  431  —  441). 
II.  ll()C,iaeH6.  I  :»ciiBBBi,  i  aiepiouM,  i  HCHapoźKAeuBUM  3eM.iflKaM... 
(JlpaBAa".  1873;  crop.  24  —  38).  III.  ITor.iii;;  Ha  Ba/Kuińmi  aJMkb 
UleBHeHKOBi  (ibid.,  ciop.  li.4— 125).  IV.  IleotiTo  (ibid.,  CTop.  166  — 
172,  197—201,  227—232).  V.  Touo.ih  (ibid.,  crop.  4jU— 4G4).  VI. 
rafiAawaKH  („lIpaBAa".  1879,  ciop.  1G4-174,  219—229,  280-296, 
351-357). 

4.  Uoraafl  BaKeiiHOHy  noBicTb  aMapyca".  (,3opa".  JlbBie,  1880). 
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5.  allpasA*  pycMKM*.  SóipBiK  Ballw^Biiiiinix  opas  pyosHs 
a  XI.  Bisa.  norJAK  jiiepBfypBO  ioropaiBat.  (.rasm  mKOJUsa*. 
JlbBis,  1876.  18). 

6.  JlesiKi  saiuiTSH  icTopBiao-jtfTepATypBi  npo  pyeBi  dikojib  b 
XVI.  i  XVII.  BiMi.  (ibid,  Jiś  28). 

7.  Ilerpo  Morajia.  fvro  TKEia  i  ma^bBioTb  B  oopMii  Bpoe»BiTB 
Pyeo.  („faaeTa  lUKO^rbaa".  1877.  jY"  5-6). 

8.  MeaeTań  Cmotphukuó.  fciro  acerfi  i  ;iiH.ibHicTi..  (ibid.  20—21). 

9.  C.iOBO  o  oojiKy  Iropesiai.  IloeTii4Hiifi  naMHiHnK  pycKoi  iiucb- 
JneBuocTH  XII.  BiKy.  TcKCT  3  QepeKJia;iOM  i  3  uoflcueHflMu.  JJboiB,  1876. 

10.  KopoTKuft  iior.ifl;^  Ha  icTopaio  .nirepuiypu  pycKoi  Bi;^  Ta- 
lapiUHuu  ;io  Kiuua  XVIII,  cto-uth.   („3opa".  .'IlbIb,  1881.  J\2  21-24). 

11.  Sra^Ka  aa  pycKi  y^eóuHKii  óorocjioucKi.  (,CioH%  raABUKiA." 
JTbBiB,  1882). 

12.  IcTopBB  jlrepBTypfl  pycsoi.  JlbBiB,  1886^1894.  Haerb 
II.,  1.  2.  Ul,  1.  2.  IV.,  1.  (BtAÓBTBB  ia  .Sopi"). 

13.  r«xbiDKa  Ocrpososa.  Tpafe;(ifl  b  6  ^az.  JEbbIb,  1887. 
(BiAÓBTKa  ia  .Sopi*). 

14.  KoÓsapb  Tapaoa  nieB^euRa  —  a  SBTanacfcM)  i  ooaeaeBaHB. 
^acTBBa  l.  i  II.  ^bBiB,  1893. 

15.  OnoBi^aaB  npo  sbtb  cb.  MymaBia  Bopaca  i  rju6a.  JUbslB, 

1875. 

IG     /Khtb  Tapaea  lUeB^eaBa.   MaTaafca  rąb  cejiaB  i  mioiaa. 

JlbBiB,  1876. 

17.  IIoeicTKo  jiJin  ;\iTeh.  TIłbib,  1870. 

18.  OiiobIabuk  upu  ;KaT6  cb.  BejiBKOuy^eBBłca  i  Jiisapa  Ilaa- 
TaaefiMOHa.  JTlbIb,  1882. 

19.  MapKiau  IIIauiKeBB4.  lipo  aro  acHTb  i  uacbMa.  4HTauKa 
AJU  eejuiB  i  Hioiafl.  Tlbaia,  ]886. 

20.  TpeTB  pycKa  <iBTaBKa  Ąnn  mRiji  uapoABOz.  JEmIb,  1863. 

21.  A-pa  ^epABHauAa  niyjibi(a  KuBaRiea  A.ia  aopaBB  a  aaaąt 
jfaTBBbeKin ,  opaaaaYeaa  j^fla  aaamBr  aaae  riMuaaaaJibBaz  —  a  oa- 
paaaaAi  pyeBiK.  jtlbaia,  1872.  —  Apyre  BBAaBS  Depepo6aeBe^  1883  p. 

22.  A>pa  ^epABBaBAB  lUyjibita  TpaMiTaBa  MTaiibcsa.  Ilpa- 
JMABB  AO  Bayca  b  iBKOJiax  eepcABBs  OMe.!iaa  OroBoacKitt.  Jlbaia,  1874. 

28.  XpccToiiaTia  eTapopycKa.  Teser  b  aoaaBeBflata,  gfiunKOU 
ipaauiTB^BRM  i  c.ioRnpi^CM.  .IłbIb,  1881. 

24.  rpauaiBKa  pycaoro  aauKa  aab  uiiUJi  cepeABBX.  jdbBia,  lb89 
II.  w  i  n  n y  c h  j ę z  y  k  ac  h : 

1)  Linguao  palaeo.sloyenicae  specimina  qiiaedam  e  moaumęntis  ab 
A.  YostokoY  et  Fr.  Miklosich  coUectia.  Leopoli,  1871. 
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2)  O  przyimkach  w  językach  słiro<łou  iońskim.  ruskim  i  poUkiru 
(Hozprawy  Akademii  umiejętności  w  Krakowie,  wytiział  lilologiezn Y.- 
Tom V.  1H77). 

'.\)  Kinige  Heinerkungen  iibcr  die  Spraehe  der  altpoIni<«-łien  ś(>- 
plii(!iibilH'l  (Arcliiv  fiir  slavische  Philologie.  Berlin,  IbHO.  1V\  Baod. 
S.  243-272:  -JńM— HHl). 

4)  Studicn aufdom  (iobiote  dor  rutlienisrhen  Spraclie.  Lfmherg.  188*1 

5)  O  ważniojszycli  whiściwusciach  języka  niakiotio.  iliozpmwy  Aka- 
demii Umiejętności  w  Krakowie  wydz.  fdolog.  Tom.  X.  1^83). 

6)  Kleinrussen.  Ktnograpliische,  geschiehtliche  und  lilci-ar-hislorische 
Studie.  (Allgemeine  Kncyclopiidie  der  Wissenschaflen  und  Kdnste  Ton 
Ersch-Gruber.  Leipzig,  1885.  Zweite  Seeiion.  XXXVII.  Theil,  S.  16-34t 

7)  Mickiewicz  w  literaturze  rusko-ukrairiskiej.  (t^imiętnik  Towaizr- 
stwa  literackiego  im.  A.  Mickiewicza.  Lwów,  1887:  str.  168-173X 

2.  Dp.  TeoHl  Ciesielski,  urodził  .się  w  (JralMiuie,  w  Wielkiem 
Księstwie  Poznańskiem,  17.  listopada  1840  r.  Nauki  elementarne  pobie- 
rał w  domu.  do  gimnazyum  uczęszczał  w  Ostrowie,  a  po  roka  1863. 
w  Śremie,  gdzie  złożył  egzamin  dojrzałotoi.  Na  Uniwersytet  uczęszczał 
w  Berlinie  i  Wrocławiu,  gdzie  j^ożył  egzamin  doktorski  summa  cum  lamde. 
Był  asystentem  przy  katedrze  fizyki  we  Wrocławiu,  a  następnie  kusto- 
szem zbiorów  l)otamcznych  przy  tamtejszym  Uniwersytecie  do  sierpnia 
roku  1872,  w  którym  to  czasie  został  wezwany  na  profesora  liotaniki 
przy  instytucie  doświadczalnym  botanicznym  w  Gelsenbeim,  a  równo- 
cześnie otrzymał  powołanie  na  zwycząjnego  profesora  łx>taniki  przy 
Uniwersytecie  lwowskim.  Od  r.  1872.  jest  członkiem  komisyi  egzamina- 
cyjnej dla  nauczycieli  szkół  gimnazyalnych  i  realnych.  Był  dziekanem 
Wydziału  fllozolicznego  (j.  n.  Rozdz.  XII.) 

Ogłosił  drukiem: 

I.  po  polsku: 

1)  Powstawanie,  rozwćj  i  leczenie  zgnilca  (Bartnik  postępowy  1875). 

2)  O  wpływie  siły  ciężkości  na  wzrost  roślin  dwuliściennych  (Pa- 
miętnik II.  7jazdu  polskich  przyrodników  i  lekarzy  1875). 

3)  Wpływ  środków  antiseptycznych  na  rozwój  niektórych  bakteryi 
(Kosmos,  1876). 

4)  Najnowsze  doświadczenia  nad  zgnilcem  u  pszczół.  (Bartnik 
post.  1878). 

5)  W  jaki  sposób  dokonuje  się  ruch  obrzemek  (Diatomean.  (Dzien- 
nik IV.  Zjazdu  [)f)lskich  lekarzy  i  przyrodników,  Poznań,  1884V 

0)  llozwój  bakteryi  zguiicowej  (Bacillus  Freussii)  i  jej  kit-łkowaue 
(tamże). 
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7)  Fyofonograff.pnynąd  własnego  pomysłu,  znaczący  i  sygnalizu- 
jący wzrost  roślin  (Dziennik  V.  ^asdu  polskich  lekarzy  i  pnyrodników, 
Lwów  1888). 

8)  Przyrząd  własnego  pomysłu  z  pięciu  sztucznych  komórek,  wy- 
kazujący działanie  siły  ciężkości  na  dyfuzyę  (tamże). 

9)  Bartnictwo,  czyli  hodowla  pszczół  dla  zysku,  zawierające  mię- 
dzy innemi  samodzielne  nowe  badania  nad  rozwojem  pszczół  i  naukowe 
doświadczenia  w  s[)rawie  zimowi!  pszczół.  Lwów,  1888. 

10)  Miodosylnietwo,  czyli  nauka  wyrabiania  z  miodu  i  owoców 
napoi,  na  podstawie  własnych  badań.  Lwuw,  1890.  wydanie  drugie 
pomnożone  1892. 

11}  W  r.  187.').  założył  i  wydiijc  dolad  własnym  nakładem  i  sta- 
raniem czasopismo  »Bartnik  postępowy*,  poświęcone  pszczelnielwu, 
ogrodnictwu  i  t  d.  Był  także  współredaktorem  Miesięcznika  galicyj- 
skiego Towarzystwa  ochrony  zwierząt  W  latach  1886—88.  wydawał 
whisnym  nakładem  >Ognisko  domowe«,  czasopismo  illuslrowane,  w  któ- 
rego redakcyi  hrał  główny  udział.  Wydał  także  5.  roczników  Kalendarza 
pszczelniczo- ogrodniczego,  celem  rozpowszechnienia  znąjomości  pszczel- 
nicŁwa  i  ogrodnictwa  między  ludem. 

12)  Napisał  kilka  mniąjszych  prac  pod  rodowym  pseudonimem, 
z  których  jedna  została  nagrodzona  na  konkursie  rozpisanym  przez  Aka- 
demię Umiejętności  w  Krakowie   Oprócz  wspomnianych  pod  7)  i  8) 

przyrządów  naukowyr  !i  skonstruował  Dr.  C  a)  przyrząd  służący  do  prze- 
ciw ważenia  siłą  upęduwą  siły  ciężkości,  opisany  w  pracy  doktorskiej, 
i  6)  przyrząd  wykazujący  wpływ  ciążenia  mas  na  wzrost  tkanek  roślin • 
nych,  wystawiony  na  V.  ^i^eździe  lekarzy  i  przyrodników  polskich  we 
Lwowie. 

11.  po  niemiecku: 

1)  Untersuchnnjren  iiber  die  Abwartskriiinmnng  der  Wurzel  (Bei- 
trage  zur  Biologie  der  Pllanzen,  1.  Bd.  II.  HeR  1872). 

2)  Cber  dio  Hinwirkung  der  Scłiwerkraft  im  posil iven  und  nega- 
tiven  Sinne  auf  1'lianzentheile  (Bołanische  Zeitung  Leipzig  1875). 

3)  Ober  Aufwftrtskrammung  der  Stengel  (Berichte  der  Yersammlung 
der  Naturforscher  und  Aerzte,  Breslau,  1874). 

4)  Einwirkung  der  Schwerkraft  auf  DifTusion  (tamże), 

Za  czasów  pobytu  w  Wrocławiu  należał  Dr.  G.  do  Towrtr/ystwa 
przemysłowców  polskich,  gdzie  miewał  stałe  wykłady,  i  jest  członkiem 
lionorowym  lc^.'oż  Towarzystwa:  założył  i  prowadził  bezpłatnie  szkółkę 
dla  nauki  języka  polskiego  dla  dzieci  przemysłowców  tamże.  We 
Lwowie   zorganizował   Towarzystwo  pszczelniczo  -  ogrodnicze  w  ro- 
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ku  1875.  którego  był  przewoiliiiczącyin  aż  do  r.  1891.  a  odtą-i  je?: 
zastępcii  przewodniczącego;  zorganizował  'i'owarzy.?two  właścicieli  real- 
ności niiai^ta  Lwowa,  którego  był  pi  zcz  kil  cztery  prc/.osem :  naU^ł 
wreszcie  do  założycieli  Towar/y.^lwa  przyrodników  pol.-i^i<  łi  irn.  Kopir- 
nika.  Hył  przez  dłuższy  cza.s  członkiem  koniitetn  c.  k.  Tuwar/>  -  twa  go- 
spodarskiego galicyjskiego,  i  członkiem  głównego  Zarządu  Towarzystwa 
pedagogicznego.  Od  r.  1878.  jest  członkiem  Rady  miasta  Lwowa  — 
z  przerwą  dwóch  kadeocyj.  W  czerwcu  1894.  wybrany  został  pnees  tęt 
Radę  członkiem  Rady  Sd[olnąj  krajowej. 

8.  Dr.  Izydor  SaEaraniewies  urodził  się  w  Kozanse,  w  tSalieyi, 
IG.  lutego  1829.  Ukończył  sześcioklasowe  gimnazyum  w  Brzeźanacii, 
dwuletnie  studya  filozoficzne  we  Lwowie,  następnie  studya  teologiczne, 
a  to  pierwszy  rok  na  Uniwersytecie  wiedeńskim,  dalsze  trzy  lata  oa 
Uniwersytecie  lwowskim.  Następnie  uczęszczał  na  tymże  Uniwersytecie 
na  fakultet  filozoficzny,  i  w  r.  1864.  uzyskał  tu  stopień  doktora  filozofii 

W  r.  1865.  ukwalifikowany  został  do  nauczania  geografii  i  historyi 
w  językach  ruskim  i  niemieckim  na  całe  gimnazyum.  Od  1855.  do  gru- 
dnia 1856.  pełnił  służbę  suplenta  przy  gimnazyach  w  Przemyślu  i  we 
Lwowie.  W  grudniu  1850.  mianowany  nauczycielem  gimnazyalnym  przy 
gimnazyum  akadomickiera  we  Lwowie,  pozostał  przy  niem  aż  do  no> 
minacyi  profesorem  Uniwersytetu. 

W  r.  IH71.  bal)ililQwał  się  na  Uniwersytecie  lwowskim  jako  docent 
prywatny  historyi  krajowej  (Jalicyi  i  Lodomeryi  na  podstawie  pracy 
•  Kritische  Ulickc  in  die  (iescliichle  der  Karpalhenvolker  in  Allerthume 
und  im  Millclalter.  Lcmłierg  1871.'  oraz  został  zamianowany  zastęp<:4 
profesora  historyi  au-trynckiej.  Niijw-  po.^tan.  z  '2~.  czerwca  '873.  mia- 
nowany zwyczajnym  profesorem  historyi  ausUyackiej  w  tymże  Uniwer- 
tecie. 

Mył  dzickaiicin  Wydziału  litoz(iti(  ziH'<;o  i  j  n.  rozfłz.  W\).  jest  c/.łun- 
kicni  koniisyi  egzaminacyjnej  dla  kandydatów  na  nauczycieli  szk(»ł  i.'irii- 
nazyaliiych  i  realnycli;  czyimyni  członkiem  Akademii  riiiicjętn-'-*! 
w  Krakowie  od  r.  1S73,  konscrwaloiem  c.  k.  koniisyi  centralne)  w  W  ie- 
dniu  dla  utrzymania  /aWylkow  hi.-torycznycłi  i  artystycznych.  Iionorowyin 
doktorem  ces.  rosyjskie  go  Uniwersytetu  Św.  Włodziniier/a  w  Kijowie, 
członkiem  Uady  miasta  Lwowa. 

będąc  od  r.  1882.  corocznie  wybieranym  na  Seniora  Instytutu 
Stauropigiańskiego  założył  w  r.  1889.  przy  lym  instytucie  archeologiczne 
Muzeum,  bogate  w  zabytki  zwłaszcza  ruskiej  sztuki  cerkiewnej.  Brał 
udział  z  tego  tytułu  w  gr.  kat  synodzie  prowincyonalnym,  który  się 
odbyt  wc  Lwowie  r.  1891,  w  r.  1889  odznaczony  został  honorowym 
krzyżem  papieskim  •pro  eedeaia  ei  potUifke*. 
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Ogłosił  drnkiem : 

I)  Starodawny  Halicz  (CTapoAaBBUfl  TaJim).  Lwów  1860.  (po 
rusku). 

8)  Starodawny  Lwów  od  r.  1250-1350  (GrapoaaBaHft  JLbBon). 
Lwów  1860.  z  dwiema  mapkami  (po  rusku). 

3)  Historya  HaIicko>Włodzimirskiąj  Ru.si  (lIcTopia  FajiBąBO-BoJiOAO- 
UBpoaotl  Pyca)  Lwów  I86łl.  str.  VI.  462.  (po  ruskuj. 

4)  Sprawy  kościelne  na  Rosi  za  Kazimierza  W.  (Biblioteka  Osso- 
lińskich r.  1863.  po  polsku). 

5)  O  dawnych  pasażach  przez  Karpaty  a  przez  San  i  Wisłę 
(O  OTapBBBttii  nyieiii  'lepesi*  Kapnara  a  ^epeai  Can  ■  BBcsy). 
Lwów  1869.  z  mapą  litografowaną  fpo  rusku). 

li)  Rys  wewnętrznych  stosunków  Galicyi  wschodnią)  w  drugiej 
połowie  XV.  wieku.  Lwów  1869.  (po  polsku). 

7)  Rządy  Władyshiwa  Opolskiego  na  Rusi  (Biblioteka  Ossolińskich 
•  804.  po  polsku). 

8)  Słowiańskie  początki  u  stoków  Karpat;  po  rusku  i  to  samo 
po  polsku.  Lwów  1870. 

9)  Krilis"lie  Rlicke  in  dio  (;(>schichte  der  KarpatheuTólker  im  Alter- 
Łhumo  nnd  im  Millelalter.  Lwów  1871.  Sir.  Ul.  z  mapą  litografowaną. 

10)  Dio  Ilypafio>-Chronik  ais  QueUen-Ueitrag  zur  Oesterreichischen 
Geschichte.  1S72.  str.  150.  XVir. 

II)  O  /tv»(lt:i<  h  dłużących  do  głębszego  poznania  kraju  ojczystego 
Lwów,  187(t.  I  p  o  jM»  1  s  k 

12)  H/.nl  oka  na  beneficya  kościoła  niskiego  za  f-zasów  lizcczy- 
pospolitej  l*ol.skicu  pod  względem  łiistoryi,  a  przedewszyslkieni  o  sto.sunku 
świeckiego  duchów ień^itwa  ruskiego  w  Galicyi  do  ziemi  wtynt  okresie. 
Lwów  1875.  str.  64.  (po  polsku). 

13)  Krótki  opis  geograficzno-Łopograficzny  Austryacko-węgierskiej 
Monarchii  z  szczególnem  uwzględnieniem  Królestw  Galicyi  i  Lodomeryi 
i  W.  Księstwa  krakowskiego.  Trzy  wydania.  Lwów,  I-sze  z  r.  1875., 
drugie  z  r.  1878.,  trzecie  z  r.  1886-go  (popolsku).  Sąto  podręczniki 
dla  szkół  średnich. 

14)  l*atryarcłiat  wschodni  w  ohec  kościoła  ruskiego  i  Rzeczypo- 
spolitą) poli>kiej  z  źródeł  współczesnych.  Kraków.  Ib79.  str.  170.  (Odbitka 
z  Rozpraw  Akademii  Umiejętno.ści  T.  VIII.  i  X). 

If))  O  lałopisacli  i  kronik;n-)i  ni^-kich  i  nisko-litewskich  XV.  i  XVf. 
wieku  a  zwła.<zcza  o  latopisie  >wclik«tho  kniazstwa  lilow.skoho  i  żornojt- 
skołio<,  (Odbitka  rozpraw  wydz  hist.  liloz,  Akad.  Urniejęlnoiici  w  Krakowie 
T.  XV.  str.  1—66.  Kraków  1882.  po  polsku). 
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16)  Halszka  ksi^niczka  Ostrogska,  powieść  historyczna  (FaJioiKa 
KuriBa  OeiposeBajii  aciopaf.  ODoet^aBbe)  Lwów,  1880.  str.  198. 
(po  raskn). 

17)  Trzy  opisy  łiistoryczne  staroksiążęcego  groda  Halicza  w  r.  1860 
1880  i  \bS2.  z  czterema  tablicami  rysunków  budowli  i  mapką  okolicy 
HaUcza,  str.  XXXU.  i  232.  (po  polsku). 

18)  O  rezultatach  poszukiwań  archeologicznych  w  okolicy  Halicza 
w  r.  1884  i  l€8d.  Lwów,  1886.  str.  90.  z  litografowaDą  ryciną  fpo 
polsku). 

19)  Wskazówki  w  piśmiennych  źródłach  a  zwłaszcza  dokumentach 
i  aktach  do  poszukiwań  archeologicznych,  l  część  Halicz,  IL  część  Lwów. 
Odczyt  na  wystawie  archeologtcznąj  rusko-polskiąj  r.  1865.  we  Lwowie. 
(yKaaaaa  n  auaiuun  lerouBBaii  ooofieaao  AOijMeBTaxi>  a  vh 
aBTax'&  AO  apzeojiorniecBBn  B3c.it Aosasift,  I.  «ae»:  raJiBtb,>  IL  laon: 
JlbBOBi).  Lwów  1885.  (po  rusku) 

20)  Rozbiór  rękopiśmienną}  księgi  Karmelitanek  bosych  we  Lwo- 
wie. Nadbitka  z  Przewodnika  naukowego.  Lwów  1885.  sir.  401—411, 
495—509;  59 1—604.  p  o  p  o  1  s  k  u. 

21)  Pomniki  halicko-ruskicy  przeszłości,  część  I.  z  dołączeniem 
spisu  wykopanych  przedmiotów  w  okolicach  Dniestru  i  dolnego  Dniepru, 
przysłanych  przez  Profesora  Włodzimierza  Antonowicza  z  Kijowa  na 
arciicolop.  wystawę  wp  T^wowie.  (IlawflTHBKB  ra.iHi^Ko-pycKoft  crapueu 
Bil  uaoópuKceuiu^i  H,  I.  cb  npH6aB.!ieuieBii>  cniica  BiiKOua;iacKi>  hs^ 
OKpecTHocTH  J^H-bcTpa  H  ;io.Tbuoro  i^atapa  iiaAauux'i,  'lepen.  iipn<i>. 
B^aABBiBpa  AHTOHOBH<ia  aa  h-pacayio  apieo.iora^ecKyK)  BiicraBKy  bt> 
JlbBOBb).  Lwów  ItiSó.  z  dwiema  chromołilogralowanemi  lal>iicaim  (po 
r  u  s  k  u  j. 

22)  Wiadomość  o  rezidfacie  rozkojiow  w  okolicy  Halicza  przed- 
sięwziętych w  lalach  18.s(i  i  18B7.  Lwów  188^.  (po  rusku). 

23)  Die  Franci^ikancr-Kirche  in  Halicz  (Millheilungen  der  k.  k.  Cen- 
tralcommission  zur  Erforschung  und  Crhaltung  der  Kunst-und  historischen 
Denkmale  Bd.  XIV.  J.  1888.  Wien,  Seite:  91-100  mit  6  Tezt^Illustra- 
tionen).  Wiedeń  1888. 

24)  Pr&historiache  und  frah-mittelalterliche  Erdbauten  in  Galizien 
(Mittheilungen  der  k.  k.  Central-Commission  zur  Erforschung  und  Erhal- 
tung  der  Kunst-  und  histor.  Denkmale  Bd.  XVI.  1870). 

25)  Sprawozdanie  z  archeologiczno-bibliograficznęj  wystawy  w  Stau> 
ropigijskim  Instytucie,  otwartej  dnia  28.  września  (10.  października)  1888. 
zamkniętej  16.  (28)  lute^^o  1889.,  wraz  z  opisem  Totograficznych  z^ęó 
przedmiotów  t€jźe  wystawy  (Oiien  apieoaomeoBo-ÓBÓJBiorpaAi^ecBOi 
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raeraM  wh  CraBponBrifteKoitft  Eamwtyth  oncpuTofl  98  CenreÓpU 
(10  ORTOÓpiii)  1888  •  aaKpKTOil  16  (18)  •e^pyapifl  1689)  Lwów 
1889.  Do  tego  60  tablic  z  fotogranami.  (po  rasko). 

26)  Monografia  o  Stauropiggskiej  Cerkwi  uśpienia  Frzenąjśw.  Bo- 
garodzicy we  Lwowie  (OraBponarltcKaa  nt^man  ycneiua  UpeoBSTot 
BoropoABąy  b%  JI&Boat.  lOBBJieflaoe  HBAaaie  n  naiiaTB  S00-4%THoro 
oeaoBaBia  JlBBOBCKoro  CraBpooBriAcsoro  ópareTBB  T.  I.  JlbBorB  1888). 

Przedmowa  do  tego  wydania  i  monografia  cerkwi  Wołoskiej  czyli  uśpie- 
nia Bo;,'aroflzicy,  J.  Szaraniewicza  I— XX.,  1—20  we  wielkiem  folio,  i  do 
tego  dyplomalaryiis/^.  plany  i  ryciny.  (Dyplomataryusz  redakcyi  P.  Sko- 

biolskie^o,  Hegesla  do  dyplomalaryusza  przez  Izydora  Szaraniewicza, 
w  końcu  plany  i  ryciny  tąj  cerkwi  przez  znawców  i  artysluw  wyko- 
nane), (po  r  u  s  k  u). 

21)  Okruchy  z  nagrobnych  płyt  w  Staiiropigijskioj  r-prkwi  u^pit-nia 
Przonaj.  Bogarodzicy  we  Lwowie  (OKpyxu  B31i  uarpoóuHiii  n-ibiTi  b-b 
CTaBpouuiiiicKou  qepKBii  yciieHiii  flpccBfiT.  TłOropo;iunu  et  JlbBOBt. 
BpeMeauFiKt  CiaBponui  iócKoro  IIucTUTy  ra  ua  roA'Ł  1830).  Lwów, 
z  trzema  litografowancuii  laiilicaini.  fpo  ru.-:kiil 

28i  Muzeum  histylutu  StauropiuMjskic^^o  we  Lwowie,  z  4-ina  w  texl 
włożonemi  rycinami,  str.  8.  (Teka  konserwatorska  na  r.  181)2.  po 
p  o  i  s  k  u  ). 

29)  Mikołaj  Krassowski  .senior  Stauropigijskiego  bmcfwa  we  Lwo- 
wie, z  dołączeniem  współczesnych  zapisków  w  sesyoiiahiycli  księgach 
i  rtyeslrach  lwowskiego  J^lauropigijskiego  łjiaclwa  ^dnKo.^aii  KpaccoB- 
CKill  (MbKo.iaći  KpacyscKid)  on  r.  1692 — 1697  cTaptiliuiia.i  CraBpo- 
DBrifiCKoro  ÓpareTBa  n  JlBBOBt  crh  npBteBjeBiem  coBpeHeBBHX% 
aaBBCOBi  BVb  cecciHun  Ktmrh  b  peecipos-B  JlbBOBCKoro  GTaBpooRrifi- 
CKoro  BpaTOTBa)  Lwów  1894.  (Ta  monografia  obejmigąca  9  arkuszy 
druku  jest  obecnie  na  ukończeniu).  Lwów,  1894.  (po  rusku). 

29)  Pogląd  na  najnowsze  podróże  i  zdobycze  w  dziedzinie  geo- 
grafii, ze  stanowiska  nauki  i  szkoły,  (w  czasopiśmie  Szkoła  rocznik  II, 
1869.)  (po  polsku). 

Oprócz  tych  prac  następne  mowy  okolicznościowe: 
1)  Słowo  wygłoszone  podczas  jubileuszowego  obchodu  srebrnego 
wesela  Nąfjaśniejszych  Państwa  urządzonego  przez  wszystkie  ruskie  towa- 
rzystwa w  Narodnym  Domu  we  Lwowie  r.  1879.  12.  (24)  kwietnia 
(Cjbobo  BBrouiomeBBoe  aa  otkputIb  TopacecTBeBuoro  oózoAy  eepeópaa- 
Boro  Beetafl  bi%  BejiB<iecTBi  yoipoesBoe  b<4hb  pyeBBin  Tosapa- 
CTsaMn  n  JbBOBt  12  (24)  UBtTBa  1879).  Lwów  1879.  str.  13.  (po 
rusku). 
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1')  Słowo  wygłoszone  19.  lutego  1893.  w  sali  ru.-ki>?o  Nur  i- 
nego  Donm  z  okazyi  jnbilenszowpgo  ołir-lioiiu  ńO-letniego  wy^^wię-  f- nsa 
na  liiskiii)a  ohoonego  |>apirża  Jogo  Święlohliwości  Leona  \nJ.  <  C.i«»B" 
Buro.ioiiieHoc  TJ.  Jlioioro  18U3.  bt>  ea.iu  iinpojHoro  ao>ia  m>  .Tsbobł 
npH  c;iyqaK)  lOBU.ieflHoro  Top*/KecTBa  óO-Jitrim^-b  jiokobhht.  eniicKoa- 
cTBa  Ero  Cbhtocth  naoia  ileoua  XIII.).  Lwów  1893.  12.  atron  (po 
r  u  .s  k  u). 

Wreszcie  szereg  rozpraw  po  różnycłi  czasopismach  i  wydawni- 
ctwacłi. 

4.  Dr.  Hroiiisłjiw  liadziszewski.  urodzony  w  Warszawie  dnia 
6.  listopada  1838,  r.,  ukończył  szkoły  w  Warszawie,  a  nasfopni*^  Wy^lzial 
fizyko-inateinatyc/.ny  w  Moskwie,  gdzie  w  r.   18G1.  otrzymał  stopień 
kanrlydata  nauk  pr/yrodniezy(;li.  W  październiku  1862.  r.  zost.łł  ni;ari*>- 
wany  nauczycielem  nauk  przyrodniezycli  w  3-ciem  gimnazyuni  w  War- 
szawie. Na  posadzie  tej  zostawał  d<>  koiica  czerwca  1863.  r.  Nastrj-ni*^ 
wskutek  zmiany  .stosunków,  wywołanej  r.  18G3.,  wi(iział  się  zmuszonwu 
opuści(^  kraj  rodzinny,  udajsic  sio  do  Ikdgii.  gdzie  ponownie  wstąpił  na 
Uniwersytet  w  (iandawie.  W  1'niwersytecie  lym  pracował  w  ialiorałoi a 'ira 
cliemieznem  pod  kierunkiem  prof.  Augusta   K  e  k  u  1  e  go.  W   czerwi  u 
1867.  otrzymał  w  gaiidawskim  Uniwersytecie  naprzód  .stopień  naukowy 
kandydata  nauk  ścisłych,  a  w  sierpniu  tegoż  roku  18()7.  stopień  doktora 
naak  ścisłych  (dodmar  to  Bdmtees).  W  październiku  1867.  otrzymał  po- 
sadę asystenta  przy  katedrze  chemii  w  Uniwersytecie  lowaAskim(Jjoti«atiii 
a  w  r.  IS68.  tamże  posadę  rei)etytora  chemii  (rśp4iUeur  de  ehimk). 
W  r.  1870.  przybył  do  (jalicyi,  gdzie  otrzyroi^  micijsce  zastępcy  profe- 
sora chemii  w  b.  Instytucie  technicznym  w  Krakowie,  pehiiąc  równo- 
cześnie obowiązki  zastępcy  profesora  chemii  w  r.  1871/2  w  tamtcgsząj 
szkole  realneg.  W  czerwcu  1872.  r.  został  mianowany  nadzwycząjnym 
profesorem  chemii  ogólnej  i  farmaceutycznej  w  Uniwersytecie  lwowskim, 
zaś  dnia  6.  czerwca  1874.  r.  zwycząjnym  profesorem  tychże  przed- 
miotów i  prz^ożonym  instytutu  chemicznego.  W  roku  1874.  został  wy- 
brany członkiem  korespondentem  Akademii  rmiejetności  w  Krakowie, 
B  w  r.  1878.  czynnym  członkiem  tejże  Akademii.  Jest  członkiem  krajowy* 
Rady  górniczej,  członkiem  komisy  i  naukowej  przy  Radzie  szkolnej  kra- 
jowej; od  r.  1873.  jest  członkiem  Hady  miejskiej,  w  której  od  lat  10. 
jest  przewodniczącym  sekcyi  szkolnt'j  i  organizacyjnej. 

W  r.  1882/3.  był  Hektorem  Uniwersytetu,  w^  r.  1879/80.  dziekanem 
Wydziału  filozoficznego  (j.  n.  rozdz.  XII.),  .lesł  członkiem  honorowym 
Towarzystwa  chemików  czeskich  w  Frudze,  i  członkiem  c.  k.  komisyi 
egzaminacyjnej  dla  nauczycieli  szkół  gimnazyalnych  i  realnych  we  Lwo- 
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'w^ie;  docentem  chemii  w  szkole  gospodarstwa  leśnego,  jednym  z  założy- 
oioli  Towarz.  przyrodników  polskich  im.  Kopernika,  którego  przez  4  lata 
ł>Vł  przewodniczącym,  a  bez  przerwy  jest  członkiem  wydziału,  i  od  lat 
1.7.  redaktorem  organu  Towarzystwa  » Kosmos*,  który  załoiyt  Przez 
cztery  pierwsze  lata  był  przewodniczącym  Towarzystwa  nauczycieli  szkół 
"Wyższych,  a  jest  stale  członkiem  Jo^o  wydziału;  przez  trzy  lata  był 
pi^zewodniczącym  lwowskiego  oddziału  Towarzystwa  pedagogicznego. 

Ogłosił  drukiem: 

1)  Ot)er  einige  Umwandlungen  der   Mandelsaure:  wspcilnie 
9S  K.  (•  laserem  (Zeitschrift  f.  Chemie  1867). 

2)  nocłHTchcs  sur  Ics  (Icriyt-s  dc  l  aoide  phiMiyl-aceliciuo  ilcre  par- 
tie.  Ilullctm  ile  1"  Acadćinio  royale  des  science.s  de  BruAelles,  1,  XXVI. 
II.  partio  ihid.  t.  XXVII.). 

3)  IJadania  UDiclyt  zric  i  doświadcziiine  nad  teoryą  podstawień 
^^Hocznik  Tow.  nauk  w  Krakowie  18(i'J). 

ii  Kdka  uwag  nad  równoks;stałlnością  i  wielokształluością  połi|czeu 

chemicznych  ^ta^1Żc  l.^^Gl)), 

b)  O  nowej  chlorolonidinie  (Ibd.  1870). 

6)  Ocena  chemicznąj  teoryi  wirowania  niedziałek  (ibd.  1870). 

7)  Ober  das  Wachs  im  (letreidestroh  (Berichte  der  deut  chem. 
(iesell.  1869). 

8)  Zur  Geschichtc  der  Pbenylessigsfture  (Ibd.  1870). 

9)  Ober  die  Nitroderivate  der  Phenylessigsfture  (Ibd.  1870). 

10)  Ober  eine  ncue  Hildungsweise  des  Stilbens  {\bd.  1873). 

U  l  l  b(  I  die  chemische  Natur  des  Dysoxybcnzoins  und  verwaudle 
iCurpcr)  Ibd.  1873). 

12)  Ober  die  Einwirkung  des  Broms  auf  siedendes  Aethylbenzol 
(Ibd.  1873.). 

13)  Ober  die  relaŁive  Stellung  der  Seitenketten  in  Zinke's  Kohlen- 
wasserstofTe  (Ibd.  1873.). 

14)  Kinige  Bemerkungen  iiber  die  Struktur  ai-omatischer  Kdrper 
(Ibd.  1873.). 

I5i  Sur  Ic  phcnyl-AUyle  ((ioinpLe.s  -  Uendus  de  1  Acadeniie  des 
Scicnccs  d<'  Paris  1874.). 

1(5)  (  ber  die  Conslitntion  do.>  IMienylbromaelbyls  und  der  yon  ibm 
abgeleilelea  Kohlenwassersione  (Uerielite  der  deut.  ciieni.  (iesell.  1874.) 
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17)  o  działaniu  siarki  na  sole  borowe  kwasów  aromatycznych, 
wspólnie  z  A.  Sokołowskim  (Sprawozdania  Akademii  Umięjętności  w  Kra- 
kowie 1874.). 

18)  Ober  Desoxybenzoin  (Berichte  der  deut.  Gesell.  1875.). 

19)  Uber  die  Einwirkung  von  Schwefel  auf  Dibenzyl  (Ibd.  1875.). 

90)  l  1)1'!'  Phfnylltiitylc  und  das  norniaio  rlienylbutylen  (Ibd.  I876X 

21)  L'bpr  iiormalen  riieiiyl-artliylalrttliol  tlhd.  1876). 

22)  Unlersuchungen  uber  HyUrobenzaraid,  Amarin  und  Lophin 
(ibd  1877.). 

23)  Sur  la  pbosphorescence  des  oorps  organiques  (Comples  Heodu.« 
1877.). 

24)  Rćponse  <^  M.  Chevreuil  concernant  la  phosphoresoenoe  des 
corps  organiques  (Ibd.  1877.). 

25)  Oeber  einige  phosphorescirende  organische  Kórper  (Berichle 

1877.  ). 

86)  Rozbiór  chemiczny  zdrojów  Karola  i  Amelii  oraz  gazów  wy- 
dobywąjących  się  z  Betkotki  w  Iwoniczu.  (Oddzielna  broszura.  Kraków. 

1878.  ). 

27)  Chemiczna  teorya  powstawania  nafty  (Przegląd  lekarski  1877. 
i  Czasopismo  Tow.  apt.  1878.). 

28)  Rozbiór  chemiczny  zdroju  Wanda  w  Szczawnicy  (Spraw,  ko- 
misyi  fizyograficznój  t.  X.  1878.). 

29)  Sp02»ób  otrzymywania  kwasu  migdałowego  oraz  feniloglycyda 
(Kosmos  1877.). 

30)  Ocena  chemii  dla  wyższych  szkół  gimnazyalnych  (Kosmos  V. 
1878.). 

81)  Rozbiór  chemiczny  zdrojów  lekarskich  w  Rymanowie,  (odd. 
broszura.  Lwów,  188U.). 

33)  Badania  nad  fosforescencyą  ciał  organicznych  i  u-irojowych 
(Pamiętnik  Akademii  Umiejętności  w  Krakowie  1879).  (  ber  Phosi.ho- 
rescenz  der  organiscłien  und  organisierten  Kórper  (Liebigs  Annalen 
t  213).  loź  sumo  mniej  więcej. 

33)  Rozbiór  chemiczny  5  źródeł  lekarskich  w  Wysowej,  Lwów. 

1881. 

34)  Rozbiór  chemiczny  zdroju  siarczanego  w  Lubieniu,  Lwów, 

1882. 

33)  Zur  Thenrie  łler  Pliosjiliore.-^cenzer.seheiniingen  (Benciite 

36)  O  nzyolo^jicziKMn  goreniu  (Kosmos  1880). 

37)  Rozbiór  chemiczny  zdrojów  lekarskicłi  w  Morszyme.  1^82. 
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38)  Rozbiór  chemiczny  zdrojów  lekarskich  w  Truskawcu  1883. 

39)  Ocena  prac  Normanda  Lockyera  nad  rozkiadalnością  pierwia- 
stków t  Kosmos  IV.). 

40)  O  obecnym  stanie  naszych  poję<J  o  odmianach  tlenu  (Kos- 
mosu t.  VII.V 

4\j  Piozłjjor  chemiczny  zdroju  lekarskictio  w  (iłęl)okiem.  1883. 

42)  liozbiór  chemiczny  zdi-oju  lekarskiego  w  Konopkowce  1883. 

43)  l  l>er  die  Constitutioii  des  Lophins  und  verwandter  Korper 
iBerichle  1882.). 

44)  (  ber  Glyoxahn  und  .seine  Homologe  (Ibd.  1882). 

45)  O  ozonie  i  jego  wpływie  na  zdrowotnoś<;  (Kosmos  1884.  t.  IX.) 

46)  O  rdaewieniu  żelaza  (Kosmos  X.  1885  ). 

47)  Ober  die  Synthese  der  OxaIinbasen  (Berichte  1883.). 

48)  Ober  einige  neue  Glyoxaiine  (Ibd.  1888.). 

49)  Ober  die  Oxydation  mittelst  Wa88er8ton'superoxyd  (Ibd.  1884.). 

50)  O  charakterystyce  reakcyi  chemicznych  w  roślinach  i  zwie- 
rzętach (Kosmos  t  XI.). 

51)  (wspólnie  z  .1.  Schrammem).  Ober  die  ktlnsŁliche  Bildung  eines 
Terpens  (Berichte  1884.). 

52)  (wspólnie  z  L.  Szalem)  Ober  das  Glyox8lisoamyIin  und  dessen 
DeriTate. 

53)  (wspólnie  z  P.  Wispekiem)  Ober  einige  DeriTate  der  drei  iso- 
meren  Xylolen.  (Ibd.  1884.). 

54)  L'ber  einige  Derivale  der  drei  isomeren  Xylolen.  (Ibd.  1885.). 

55)  (wspólnie  z  F.  Wispekiem)  O  rozpuszczalności  siarki  w  dwn- 
metyloanilinie  (Kosmos  IV.). 

56)  (wspólnie  z  A.  Sokołowskim)  Liber  die  Rinwirkung  von  Schwe- 
fel  auf  benzoesMiires  I^arium  (Berichte  der  deul.  chem.  łlesellschafl  1884). 

57)  Sposób  rozpoznawania  lalsyfikatu  rosyjskiego  od  surowej  nafty 
bakuńskiej  (meinoryuł  przedłożony  komisyi  parlamenlarnej  w  Wiedniu), 

óSj  W  sprawie  zboża  ualiryjskiego  zanicczyrjzczonego  sporyszem. 
List  otwarty  do  po.^ła  .1.  Męeniskic^'o  drukowany  w  Czasie. 

.'iU)  r»edakcya  czasopisma  Towarzystwa  aptekarskiego  w  kitach 
1870,  1877  i  1878  (3  roczniki),  w  nich  liczne  sprawozdania  i  oceny 
naukowe. 

60)  KedakcNii  czasopisma  Kosmos  od  chwili  założeina  aż  do  dziś 
(/.  wyjątkiem  lal  dwóch;.  Uazem  tomów  16.,  w  których  są  pomieszczone 
liczne  sprawozdania,  streszczenia  i  oceny  bieżącej  literatury  chemicznej. 
Obecnie  rozpoczęty  druk  tomu  XIX.  (t.  j.  siedmnastego  pod  redakcyą 
Radziszewskiego). 

Zasiadąjąc  w  Sąjmie  jako  Rektor  Uniwersytetu  był  referentem 
w  sprawie  ustanowienia  kursów  górniczo-hutniczych  przy  zakładach 
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te(  rmicziiycli  w  kraju,  i  na  je^o  wniosek  ucliwalonu  \vc/\va«-  e.  k.  Kza<i 
do  utworzenia  przy  Akadeniii  techniczno-pi/omyslowei  w  Krakowie  od- 
działu •.'órnic/.etro.  nia|;ir(^'^'n  za  główne  zadanie  kształcenie  kierowuikiiw 
Ula  kopalń  nallowycli  i  t.  d. 

5.  Dr.  Iloilian  l*ilat,  urodź,  we  Lwowie  w  lipcu  lS4»j.  |>'»  ukoń- 
czeniu s/.koł  Lrininazyaliiych  odbywał  sludya  uniwersylnkit'    w    I  niwer- 
sytecie  lwowskim,  a  lo  najpierw  i przez  dwa  lata)  prawinczr.    a  nastę- 
pnie niozoliezne,  "łownie  pod  kierunkiem  prof.  Małeckiego  i 
berga.    Uzyskawszy  slopień  doktora  filozofii  habilitował  :^i^  na  tymże 
Uniwersytecie  s  historyt  literatury  polskiej ,  i  od  zimowego  półrocza 
1871/2  wykładał  wymieniony  przedmiot  w  charakterze  docenta  prywa- 
tnego. Po  ustąpieniu  Prof.  Małeckiego  z  katedry  historyi literatury 
i  języka  polskiego  objął  tę  katedrę  r.  1874.  zrazu  jako  zastępca  profe- 
sora; Najw.  post  z  2.  lutego  1876.  został  mianowany  nadzwycząjn3rm. 
a  Nąjw.  post  z  21.  października  1879.  zwyczajnym  profesorem  tydi 
przedmiotów. 

W  r.  1891.  był  Rektorem  Uniwersytetu;  prócz  tego  dwukrotnie 
dziekanem  Wydziału  filozoficznego  (j.  n.  rozdz.  XIL).  Jest  członkiem 
i  od  r.  1893.  zastępcą  dyrektora  c.  k.  komisyi  egzaminacyjnej  dla  kan- 
dydatów na  nauczycieli  szkól  gimnazyalnych  i  realnych.  Od  r.  1881. 
jest  członkiem  -  korespondentem  Akademii  Umiejętności  w  Krakowie  : 
od  r.  188G.  stoi  Jako  prezes  na  czele  Towarzystwa  literackiego  imienia 
Adama  Mickiewicza,  którego  eelern  j(  .si  naukowe  badanie  dzieł  i  ży- 
cia najznak  iiiit-z(  go  poety  polskiego.  W  tym  cliarakterze  zajraąje  ^ię 
od  r.  18S7.  redakcyą  czasopisma  »Pamiętnik  Towarzystwa  literaddego 
im.  Adama  Mickiewicza*,  którego  pięć  obszernych  roczników  zawiera- 
jących rozprawy  naukowe,  materyały  i  recenzye  dzieł,  wyszło  pod  jego 
kierownictwem :  —  również  kieruje  krytycznem  i  nankowem  wydaniem 
wszystkich  dzieł  A.  Mickiewicza,  które  wychodzi  .staraniem  wymienio- 
nego T()warzy.stwa  we  Lwowie,  i()zieła  Adama  Mickiewicza  staraniem 
Iow.  liter.  im.   A.  Mi(kn\vii/a    we    Lwowie,    tom  III,  str.  1^8  Lł.  We 
wspomnianym  ramięlniku    umieszczał  dr()()niejsze  artykuły  i  wm'!*-  r*'- 
cenzyj :  podobnież  w  t*rzeglądzie  krytycznym,  lYzewodniku  naukowym 
i  lileraekim. 

l*rócz  te!,'o  o'i;łosił  drukiem  ; 

1)  O  lileraliuze  poliłyczm^J  Sejmu  czteroletniego  (1788 — I792.j,  ICra- 
kcłw  1872.  w  8-ce  str.  211. 

2)  Pieśń  Hogarodzica  (w  l*amięlniku  Akademii  Umiej.  t.  IX.  Wydz. 
filozof,  w  Krakowie  1879. —  także  w  osohnem  odbiciu  w  4-ce  str.  114.). 

3)  Ueber  das  polnische  participium  praet  act  auf  :szy  (Arcluv 
ffir  siaYische  Philologie  Berlin,  1879.  III.  str.  67.). 
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4)  Vcc/Ąlek   publicystyki   lilerackiąj    w  Polsce,   Lwów,  1882. 
w    S-ce  str.  75. 

5)  lak  wydawać  należy  pisarzOw  poiakich  XVI.  i  XVII.  w  Kra- 
k<iw,  18.S4. 

li)  Wiersz  A.  Mi(  ki»'\vi(  /;i  do  .1  T^elewela  (w  Pamiętniku  Tuwarzy- 
^stwa  lit.  im.  A.  Mickirwic/a  Lwów.  18S7.  I.  str.  79.). 

7)  (ienoza  Fary.si  (tain/c  1888.  II.  .sir.  125.). 

8)  Głosy  publicystyki  emigracyjnej  o  wykładach  Mickiewicza  w  Col- 
lage de  France  (tamże  1889.  III.  str.  67.). 

9)  Opis  »inatecznika«  w  Panu  Tadeuszu  w  trzech  redakcyach 
(tam^  1890.  IV.  str.  164.). 

10)  Niesnana  rozprawa  Mickiewicza  o  Karpińskim  (tamże  1890. 

IX.  str.  178.). 

11)  Nieznana  recenzya  Mickiewicza  (tamże  1890.  IX.  str.  196.). 
19)  Autografy  pierwszych  trzech  ksiąg  Pana  Tadeusza  (tamże  1891. 

X.  str.  76.  ~  także  w  osobnem  odbiciu  Lwów,  1891.  w  8-ce  str.  68.). 

6.  Dr.  Ludwik  Ćwikliński,  urodził  się  w  GnioSnie,  w  W.  X. 
Poznańskiem  d.  17.  lipca  1863.  r.,  uzyskał  świadectwo  dojrzałości 
w  gimnazyum  gnieźnieńskiem  w  marcu  1870.  r.,  słuchał  przez  dwa  pół- 
rocza, letnie  r.  1870.  i  zimowe  1870/71.  w  wrocławskim,  przez  nastę- 
pnych sześć  w  berlinskim  Uniwersytecie  filologii  starożytnej  i  nowożytnej 
historyi,  geografii,  filozofii,  tudzież  niektórych   wykładów  prawniczych, 
otrzymał  przykoiicu  r.  1873.  w  Uniwor^yhicie  berlińskim  stopień  doktora 
filozofii  i  magistra  nauk  wyzwolonych,  złożył  w  ciągu  r.  1874.  w  Ber- 
linie egzamin  na  nauczyciela  wyższego  i  uzyskał  świadectwo  pierwszego 
stopnia  z  prawem  nauczania  filologii  łacińskiej  i  greckiej,  tudzież  liisto- 
ryi  i  geografii  w  całem  gimnazyum,  języków  niomicfkiego  i  francMskiego 
w  średnich  klasach  gimnazyów  i  nzkoł  realnych :  w  tymże  r.   1874.  został 
mianowany  członkiein  pcdagojzit  /ncfio  .scininaryum  dla  szkół  uczonych 
w  Herlinie,  |)Ozosta)ą('("..,'f)  pod  kicrowniclwcm  Honitza.  iiiisfcpnic  Kies.<linga, 
w  r.  1H75.  był  przez  kilka  iiiiosircy  czynnym  w  jrdnci  ze  szkół  przemy- 
słowych w  Berlinie  jako  nauczyciel  łiisłoryi   i   '^cogratii   oraz  języków 
nowożytnych,  w  zimie  r.  1875/0.  |'t/cl»ywał  w  Tyiolu   i   w  [)(>łnocnych 
Wło.^zech,  na  wiosnę  r.  1876.  pracował   przez  kilka   miesięcy   z  pole- 
cenia bcrlin.skie.i  Akadetiiii  llmiejętno.ści  w  hibliolekacłi  w  Rzymie  i  od- 
bywał lamże  studya  archeologiczne.  W  maju  r.  187H.  mianowany  został 
nadzwyczajnym  profesorem  filologii  klasycznej   w  Uniwersytecie  lwow- 
skim, niebawem  także  dyrektorem  seminaryum  filologicznego  i  człon- 
kiem c  k.  komisyi  egzaminacyjnej  dla  kandydatów  zawodu  nauczyciel- 
skiego w  gimnazyach.  Przez  rok  jeden,  1878/9.,  zastępował  także  profe- 
sora języka  i  literatury  niemieckiej  w  Uniwersytecie  lwowskim,  a  od  r. 
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1878  u.  do  r.  I88i.  .spełniał  równocześnie  ołłowii^ki  egZt'iroiDatora  tofi 
przedmiotu  w  komisyach  egzaminacyjnych  dla  szkół  gimnazyaloTc^ 
i  dla  szkól  realnych.  W  listopadzie  r.  1879.  mianowany  został  zwrmy 
nym  profesorem  filologii  klasycznej.  Zainicyował  i  wspólnie  ze  s.  p.  prtM 
Węclewskim  wyjednał  utworzenie  proseminaryuro  dla  filologii  klasycznej 
postarał  się  o  założenie  biblioteki  seminaryum  filologicznego,  tudzież  o  a> 
łożenie  zbioru  archecdogicznego  i  jest  przełożonym  biblioteki  seminariiDg 
i  zbioru  rzeczonego;  w  roku  szkolnym  1887/8.  po  śmierci  ś.p.  protWf- 
dewskiego  sam  jeden  spełniał  obowiązki  profesora  filologii  ładóakif) 
i  greckiej.  Fo  zreorganizowaniu  komisyi  egzaminacyjnej  i  ntwonemn 
jednej  komisyi  dla  szkół  gimnazyalnych  i  realnych  w  r.  1884.  został  jąj 
członkiem,  w  r.  1889.  zastępcą  dyrc^ra  tejże  komisyi,  a  przy  kotoi 
r.  1892.  jej  dyrektorem,  tudzież  dyrektorem  c.  k.  komisyi  egzamiiM- 
cyjnej  dla  kandydatów  na  nauczycieli  stenografit.  Na  wiosnę  r.  1879. 
odbył  podro/  naukową  do  (Jrecyi,  na  wiosnę  r.  1882.  kilkornie-ieczna 
podróż  do  środkowycli  i  południowych  Włoch  tudzież  fl«»  Sycylii.  W  lalach 
szkolnych  1883/1.  i  1890/1.  był  dziekanem  Wydziału  iiiozoiicznego.  vi'hje> 
żącym  roku  szkolnym  jesl  Kektorem  Uniwersytetu  (j.  n.  rozdz.  Xlii. 

W  r.  187i<.  mianowany  został  konserwatorem  o.  k.  koini^jy/  ct*a- 
Iralnej  w  Wiedniu  dla  tilrzyniania  zabytków  historycznych  i  arty?fv- 
cznych  dla  sekcyi  1.  (pi  zedhi.storycznej)  w  (ialittyi  w.scłiodniej.  a  z  chwiią 
zwięk.szenia  liczby  konserwatorów  w  (lalicyi  otrzymał  jeden  z  okręguwr 
lialif-yi  wseliodinej  dla  sekcyi  I.  | prze«llii>t<)i'V(  /tiej).  Hył  jeilnym  /  orsani- 
zalorcjw  zjazdu  i  wystawy  arelifolouow  pul>kich  i  ruskich  we  Lwowie 
w r.  1885.,  zainicyował  myśl  utworzenia  kuł  kotiscrwatorskidi  wdalicyi. 

Był  przez  kilka  lat  członkiem  wydziału  Towarzystwa  iiauczycejj 
szkół  wyższych  i  redakcyjnego  koiniletu  czasopisma  'Muzeum^,  i  jest 
odr.  1891.  członkiem  wydziału  Towarzystwa  historycznego.  Zainic)WJł/ 
w  r.  1892.  utworzenie  >Towarzy.stwa  liłologicznego*;  na  pierwsian 
walnem  zebraniu  lego  Towarzystwa  w  styczniu  r.  1898.  został  wybnaj 
prezesem  tego  Towarzystwa  i  jest  nun  również  obecnie.  Zainicyował 
wydawanie  czasopisma  filologicznego  >Eosc  i  wydał  swem  stmium 
pierwszy  rocznik  w  r.  b.  (por.  Nr.  28.  wykazu  prac). 

Brał  udział  w  różnych  ankietach,  zwoływanych  przez  Radę  sdEoioą 
krąjową  w  sprawach  szkolnictwa  żredniego  i  jest  członkiem  komisji 
naukową]  prży  tc|jże  Radzie;  oprócz  sprawą  nauki  filologii  starożytnej 
ząjmował  się  osobliwie  sprawą  nauki  języka  niemieckiego  w  gslicyjakidi 
szkołach  średnich. 

W  r.  1892.  mianowany  został  członkiem-korespondentem  Towa* 
rzysŁwa  Przyjaciół  Nauk  w  Poznaniu;  w  r.  1893.  został  wybrany  ciłoii- 
kiem-korespondentem  Akademii  Umiejętności  w  Krakowie. 
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W  sesyi  sejmowej  r.  1894.  zasiadał  jako  Rektor  i  był  referentem 
komisyi  szkolnej  w  kilku  .^prawach,  jakoto  w  sprawie  szkół  średnich, 
w  sprawie  statutu  organizacyjnfifo  c  k.  Szkoły  Politechoiczncy,  w  -pra- 
wie nadzoru  natl  szkołami  lu<l(tu>Mni  i  i. 

\Vyl)raiiy  wireiuł/.cscm  sckcyi  szknlncj  wystawowej,  kieruje  niJi 
nifiiuil  wyłącznie;  ur/.;til/.ił  równic/  oddział  sr(»dków  naukowych  archeo- 
logiczny cli  w  wystawie  liady  szkolnej  krajowej. 

Dzieła,  rozprawy  i  artykuły  drukiem  ogłoszone: 

1)  <^)uae~fiones  de  tempore ,  (|uo  Tłiuoydides  prioreni  hisloriae 
s>uao  partem  ęuuipo.-ueiit.  IJerlin,  (llnieziioi,  1S7.'J. 

2)  (  ber  die  Knl>teliung.sweise  de.-;  zweiten  Theiles  der  Thueydi- 
deis<  hen  (ieschieiUe  —  w  czasopiśmie  filologicznem  » Hermes-,  tom 
Berlin  1877. 

3)  Uniwersytet  a  nauka.  Mowa  wygłoszona  w  Uniw.  Iwows.  d. 
1.  paźdz.  1877.  r.  Lwów,  1878. 

4)  Beitriige  zur  Kritik  und  Erkiftrung  des  Thucydides  —  w  cza- 
sopiśmie »Zeitschrift  fQr  die  oesterr.  Gymnasienc,  rocznik  z  r.  1878. 

5)  Chronica  Polonorum.  Kronika  Polska  —  wydanie  krytyczne 
z  obszerną  przedmową,  Lwów,  1878.  (os.  odb.  z  *Mon.  Pol.  histor.« 

III,  578—666). 

6)  Ober  die  BntsŁehung  des  HerodoŁischen  Geschichtswerkes  — 
jako  recenzja  dzieła  Bauera  »Die  Entstehung  des  HerodoŁ  Geschichts- 
werkes«,  —  w  czasop.  »Zeitschr.  f.  oesL  Gymn.«,  1878. 

7)  Ober  Xenophons  Aaxc3»|Aov{«»v  iceXiTe(a  —  jako  recenzya  pracy 
Neumanna  »De  Kenophontis  libro  qui  Aon.  iwXit.  inscribi(ur<,  w  czasop. 
•Zeitschr.  f.  oest  Gymn.«,  1878. 

8)  Homer,  Schliemann  i  Mykeny  —  w  > Przeglądzie  Polskim* 
z  lat  1871).  i  1880. 

9)  Homer  i  Homerycy.  Kzeez  o  studyach  i  przekładach  Homera, 
szczególnie  w  Polsce.  Lwów,  1881. 

l(j)  Liryk  rzymski  (CatuUuii)  —  trzynaście  artykułów  w  »Gazecie 
Lwowskiej*  z  r.  1883. 

11)  iSzujski  jako  tłómacz  —  cztery  artykuły  w  >Gazecie  Lwow- 
skiej <  z  r.  IH.^.!. 

12)  O  .sposi)l)ic  wydawania  poelow  polsko-łaciiiskich  ~  w  >ra- 
miętniku  Zjazdu  liter.  im.  .lana  Kochanowskiego  w  Krakowie    z  r.  1881. 

De  vita  et   miraculis  Sancti  lacclionis  —  wydanie  krytyczne 
z  oh.szernłł   przedmowa     Lwów,    1881.   (os.  odb.  z  >Mon.  Pol.  histor.* 

IV,  818 — 9()3).  Przedmowa  w  nieco  zmienionej  lóimie  wyszła  jako 
rozprawa  p.  t.  »Stanisław  z  Krakowa*  w  2.  zeszytach  »Przewodnika 
naukowego  i  literackiego*  z  r.  1881. 
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14)  'Z^azd  literacki  imienia  Jana  Kochanowskiego  —  w  »PrzegL 
PoIsk.«  r.  1884,  mies.  sierpień. 

15)  O  Tirynsie  —  w  ^Przewodniku  nank.  i  Uterack.*  w  2.  zeszy- 
lach  z  r.  1886. 

16)  Ryszai-d  Kentley  —  w  » Przewodniku  nauk.  i  literack.«  w  2. 
zeszyt  z  r.  1887. 

17)  W  sprawie  nauki  języJia  niemieckiego  w  galicyjskich  .-"zkolach 
średnich  z  jeżykiem  wykładowym  polskim  i  ruskim.  Lwów,  1887.  {os. 

odb.  /  czasop.  » Muzeum*). 

IH)  Olimpia.  Historya  i  pomniki  szluki.  Kraków,  1887.  (06.  odb. 

z  »rr/.c(?l  l'oi<k.  1. 

IIM  (irariiatyka  języka  greckie^'! i.  t  iiauiiitykę  Curliu^  i  Hartia  do 
języka  polskiego  zastosował.  Wicdeii  i  l'ra;.;;i,  18tH) 

'20)  Opis  zarazy  aletiskicj  w  (izielc  l  ukidydesa,  II.  47.  2 — 54. 
Studyurn  krylycziic.  Kraków.  lS<n.  (os.  odb.  z  XVI  łomu  >Kozpr. 
Wydz.  liloi.  Akad  I'micj  w  iuakowie* ). 

21)  O  Nawcryni  Li.^ke  jako  profesorze  I  niwcrsytelu  iw ->\v  .-kiego, 
w  pracy  zhiorowej.  wydanej  ])0  śmierci  ś.  p.  Liskego  o  jego  życiu 
i  działalności.  Lwów.  1S91. 

22)  Scldicniann  i  jego  odkrycia  naukowe  —  w  > Bibliotece  War- 
:jzuwskiei<  z  r.  1891.,  miesiące:  marzec  i  kwiecień. 

23)  KonstyŁucya  Aten.  dwieżo  odkryte  dzieio  Arystotelesa.  Kra- 
ków. 1R92.  (os.  odb.  z  »FrzegI.  Polsk.<). 

24)  (iramalyka  języka  greckiego  szkolna.  Opracował  L.  Cw. 
Wiedeii,  lYaga  i  Lwów,  1892.  (Wydanie  drugie,  klore  jest  niemal 
zupełnie  now;4  k>iaźką). 

2."^)  Klemens  .lanicki.  Poda  uwit  iiczony  (lóUi — 15431  Krak«>w. 
1H9H.  (os.  odl).  z  XVII  loinu  »l{ozpr.  Wydz.  łilol.  Ak.  lim.  w  Krak  « ) 

2())  Kinigc  Hcmerkungen  aber  die  Composilion  des  Sopbokleischen 
Philoklcl    Kraków.  1H08. 

27 1  Miasta  Pamlilii  i  Pizydyi,  tum  *\\\\^\.  polskie  oprai  owanic  dni- 
gicj,'o  toinii  pomnikowego  dzieła  lir  Karola  Laiickoroiiskiej^o,  dokonań*' 
z  pomocą.  ltyłc'_'o  ucznia.  Dr.  |{iciikow.->kic«;o.    Wiedeń  i  Kraków.  lKV>i. 

2.S)  Ko^.  czasopismo  lihtlo^ricznc,  rocznik  1.  —  wyłącznym  stara- 
nifiii  hr.  ( 'Aviklinskic,t;o  rozpocznie  i  przez  niego  wydane;  w  tymże 
roczniku  nicklóre  rozprawki,  artykuły  i  I.  d.  pióra  Dr.  Cw. 

2?>i  Szereg  artykułów  sprawoz<lawczych  i  reccnzy.i  w  rożnych 
czu.-iOpismach  ,  jak:  -Prze^rhtd  krytyczny*.  1'rzcgląd  polski  ,  » Przewodu, 
nauk.  i  liter.  .  Muzeum*,  */.eit.schr.  fur  oesl.  liyranas.*,  ^Wochenschr. 
1'.  kla£.s.  l^lulol.<  i  i. 
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7.  Dr.  Oskar  Falnan ,  urodź.  28.  lutej^o  I8i6.  w  Nowym  Dwo- 
w  Krolfsiwic  l'(»Iski('ni:  siiniimzyalno  stiidya  odhywał  w  \\'ar.</a\vif'. 
ti  K«  >  liczył  jc  Ks()4..  .-ludya  iiiiiw t'rs\ U ckic  iia.jpiłM  u  na  W  ydziale  tizyko- 
iiiiit  <Miiaty<'znyin   w  Warszawie,  na.-t^iniie  przez  dwa  lala  na  Wydziale 
Hl<>x(ilioznyin  w  Wił-dniii.  gdzie  feż  uzyskał  stopien  doklora  (ilozotii  w  r. 
^^'^O.  tudzież  kwalitikai  yę  na  nauizyciela   matenialyki  i  lizyki  w  oał(;m 
^^■■^inazyun),  i  zo>lał  nauczycielem  w  .^zkole  realFiej  lwowskiej.  «dzie  po- 
ZOt5ta\vał  do  r.  1873.  W  r.  1872.  łial»ilitował  się  na  Triiw.  lwow.<k.  na 
|>rywatnego   docenta    matematycznej    fizyki    na    podstawie  rozpraw: 
\y    o  zbieżności  i  rozbieżności  .szeregów  nie.skonczonycli.  2)  O  uginaniu 
ś^w^iatła  i  długości  fal.  Najw.  post.  z  u.  wrześniu  1873.  mianowany  nad- 
zwyczajnym prof.  a  Najw.  post  z  20.  marca  1^81.  zwyczajnym  profe- 
ssorem  fizyki  matemalyczDcii  w  Uniwersytecie  lwowskim.  Od  1876.  do 
1881.  był  równocześnie  docenlem  prywatnym  na  Politechnice  lwowskiej, 
•lest  czynnym  członkiem  niemieckiej  cesarskiąj  Leopoldyósko  -  Karoliń- 
sleiąj  Akademii  przyrodnicząj  w  Halle.  Jest  członkiem  komisy  i  egzami- 
nacyjnej dla  kandydatów  m  nauczycieli  szkół  gimnazyalnych  i  realnych, 
przez  dwa  lata  był  prezesem,  a  obecnie  jest  wiceprezesem  Towarzystwa 
przyrodników  polskich  im.  Kopernika.  Był  dziekanem  Wydziału  filozo- 
ficznego Ci  n.  rozdz.  Xli.). 

Ogłosił  drukiem : 

1)  O  zbieżności  i  rozbieżności  szeregów  nieskończonych.  Lwów 
1871.  (Rocznik  Tow.  technicz.  I.  II.), 

2)  Uginanie  światła  i  długość  fal.  Lwów,  187].  (tamie.). 

B)  Bemerkungen  fiber  die  Bedingung  der  kleinsten  prismatischen 
Ablenkung  der  Lichtstrahlen.  Mttnchen,  1873.  (Repertorium  der  Phv8ik 
Bd.  3.). 

4)  Obliczanie  wartości  szeregów  nieskończonych,  a  zwłaszcza 
o  bardzo  słabej  zbieżności.  Kraków,  1875.  (Pamiętnik  Akademii  Umie- 
jętności.). 

5)  Przyczynek  do  poznania  k.ształtu  linii  prężności  wody  nasy- 
coną). Kraków,  1876.  (Sprawozdania  i  rozprawy  Akad.  Umiej.  I'.  IH.). 

ii)  Beitrag  zur  Kenntniss  der  Snannuniscurye  des  gesiittigten  Was- 
sers.  Miinchen,  187B.  (Repertorium  der  ł'li\Mk  lid  12.). 

7)  Matematyka  dla  szkół  średnicli  Częś^'-  I.  Lwów,  1870. 

8)  Malhematik  liir  Mittelscliulen.  Krster  'Ihoil.  I,emberg  187(1. 

9)  O  rozciągalności  i  .-sprężystości  lodu.  l\raków,  1877.  (Sprawoz- 
dania i  rozj.rawy  Akad.  lim.  T.  IX.). 

10)  Ueber  Dehnbarkeit  und  Klasticitiil  des  Ki.se.s.  Miinciłen  1-77. 
(Repertorium  der  Physik  Bd.  13.;. 
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11)  Der  binomische  LelirsaU  und  die  Logurithinen.  Wien,  1878. 
(Zeitschrifl  fflr  Realschulwesen.). 

12)  O  zasadniczych  prawach  przyrody.  I^wów,  1889.  (KoesmosA 
18)  Nauka  fizyki  w  Uniwersytecie.  Lwów,  IfSl.  (Kosmos.). 

14)  O  tak  zwanym  czwartym  stanie  skupienia.  Kraków,  1881. 
(Sprawozdania  i  rozprawy  Akademii  Umiejętności  T.  Vni.). 

15)  Zasada  momentów  przygotowanych.  Kraków,  1881.  (tamie.). 

16)  O  pojęciu  grawitacyi.  Lwów,  188'i.  (Kosmos.). 

17)  O  promienistym  stanie  materyi.  Warszawa,  (Wszechświat 
1882.;. 

18)  Jeszcze  słówko  o  tak  zwanym  czwartym  stanie  hkopienia 
Lwów,  1884.  (Kosmos.). 

19)  Zarys  mechaniki  analitycznej  jako  wstęp  do  fizyki  umiejętnąi. 

Lwów,  1886. 

90)  W  Alpach  i  w  Tatrach,  przyczynek  do  meteorologii  gór. 
Warszawa,  1888.  (Ateneum.). 

21)  Urywek  z  nąjnowszych  dzicyów  fizyki.  Lwów,  1890.  (Kosmos.!. 

22)  Z  życiorysu  astronoma.  Lwów,  1891.  (tamże.). 

8.  0r.  Benedykt  Dybowski urodził  się  w  r.  1835.  na  Litwie 
szkoły  ukończył  w  gimnazyum  mińskiem  (Bliósk  Litewski),  kursów  uni- 
wersyteckich słucłiał  w  Dorpacie,  na  wydziałach:  medycznym  i  przyrodni* 
czym'  (oddział  zoologii),  w  1857.  zaszczycony  został  medalem  złotym  za 
rozprawę  napisaną  na  temat  z  hisŁoryi  naturalnej.  Z  Dorpatu  przeniósł 
się  do  Wrocławia  a  następnie  do  Berlina,  gdzie  się  doktoryzował  i  bro- 
nił rozprawy  treści  zoofizyologicznej. 

Z  zagranicy  wrócił  do  Dorpalu,  ażeby  tam  złożyó  nowy  egzamin 
na  stopień  doktora  i  bronić  rozprawy  mającej  za  przedmiot  faunę  ich- 
tiologiczną  Inflant,  poczem  proponowany  przez  Uniwersytet  krakowski 
na  posadę  prof.  zoologii,  udał  się  po  raz  drugi  za  granicę.  lecz  gdy 
z  powodu  okoliczności,  mąjących  charakter  czysto  polityczny,  ozr.skać 
nie  mógł  nominacyi,  wrócił  do  krąju  i  tu  przyjął  posadę  a^junkta  prof. 
przy  katedrze  zoologii  w  bytej  Szkole  Głównej  w  Warszawie,  gdzie  po- 
zostawał do  czasu,  gdy  koleją  losów  przerzucony  został  do  dziewiczych 
krain  wschodniej  Syberyi,  dokąd  przybył  w  1865.  na  wiosnę. 

Pierwszą  stacyą  eksploracyjną  dla  badań  nad  fauną  Danryi  był 
kilkomiesięczny  pobyt  w  Siwakowej  nad  rzeką  Ingodą  w  pobliżu  C^yty. 
a  wkrótce  potem  prawie  dwuletni  pobyt  w  Darasuniu  u  wód  mineral- 
nych w  pobliżu  rzeki  Tury,  wpadającą}  z  prawcg  strony  do  Ingody. 

Badania  prowadzone  w  warunkach  mało  sprzyjąjących  poszuki- 
waniom naukowym,  zdołały  jednak  rzucić  nowe  ś¥riatło  na  główny 
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laiiny  wschodniej  SybtM'yi.  bo  gdy   pr/yiiiiowarir/  jtodówczas  po- 
■^^isyiecliiiic.  a  (o  iia  podstawie  prac  naukowych  akadcinik('łW  rosy.jskii  h. 

fauna  mało  się  różni  od  wschodnio  -  euro]>ąi>kici.  tn  [losznkiwania 
'  » ^  lviitec/.nione  w  Darasuniu.  wyka/.ały  znaczną  różnicę  pimiiędzy  rzc<  zo- 
tiomi  fiiunami.  Kilkaset  i^atunkow  [)takow  przesłanych  do  Warszawy, 
vv-x'az  z  ich  gniazdami  i  kollekcyił  jaj  przekonały  o  leni  naluralislów 
"W"  zupełności. 

Już  w  roku  1867.  konieczno.ść  niepizewidywana  zmusiła  porzucić 
!•<  >/{)()częt:{  eksploiacyę  w  dohnach.  nah'ża(  ych  do  systemu  woil  Amura 
I  wn»cu-  poprzez  '^óry  .labłonne  (.hibleni  -  dał)an)  i  przez  Hajkał  do  Ir- 
kticka.  Tu  Dr.  D.  uzyskał^pozwolenie  u  władz  na  zamieszk;niie  we  wsi  Kuł- 
t  viku.  położonej  nad  łiąjkałem  u  zaciiodnio-połuihiiowego  wyiirzcża  je- 
ziora, nieopodal  od  najwyższego  ze  szczytów  gór  Bajkalskicii,  Cłia- 
xx)arclabann. 

Hajkał  zwany  «morzem  świętem »  jakkolwiek  łjardzo  zaryl)iony, 
miał  do  owe|i;o  czasu  w  uczonym  świecie  reputacyę  zlaornika  wód 
wudce  ul)OKieo;o  ze  wzudedii  na  launę  niższycli  zwierząt,  ale  zato  sła- 
\vił  si^^  on  niezwykłrini  „'teliiami.  Obie  te  właściwości  ł)yły  rzekomo 
uzasadnione  iiadariiaini.  dokony wanemi,  1)  i)rzez  ekspedycyę  l'alhis'a.  kł()ry 
miał  Zii  współpracowika  ( ięorj^nY-io,  2)  przez  ekspedycyę  (lustawa  liad- 
dego,  ^)  przez  ekspedyeyę  kapitana  marynarki  rosyjskiej  Kononowa. 
4)  poghidami  uczonego  Middendctrta  Mrol'.  Dybowski  podjął  o  własnych 
siłach  i  własnych  środkacłi,  czyh  lacze.j  l)ez  środków  pracę,  mającą  na 
celu  wykazanie  myhiości  ty  cli  |)oglądow. 

.lakoż  już  zaraz  na  wstępie,  podczas  pierwszycli  badań  dokona- 
nych podczas  zimy  18G8.  na  lodzie,  przekonano  się,  że  fauna  ni7.szych 
łbrm  zwierzęeycłi  jesi  tak  bogatą,  źe  o  niej  trudno  dać  należytego 
wyobrażenia  nawet  po  eksploraeyach  kilkumiesięcznvcłi. 

Korzystając  z  odkrycia  noweuo  sposobu  preparowiima  szkieletów, 
spoiządził  l'rof.  D.  kilkaset  szkieletów  dla  gabinetu  zoolcjieznego 
w  Irkucku  a  wiele  innycli  posłafło  d<ł  Kuropy  tak  n.  p.  .szkieleciki  Mus 
minutus  i  Sminthus  vagus  zawiezione  do  Pefersbinga  wzbudzały  podziw 
naweł;,w  kołach  nie-nalurahstów  swem  wvk(inaniem. 

/  drugiej  str<»ny  głębia  jeziora  okazała  się  nie  tak  znaczną  jak 
dotąd  sądzono.  Slo.-ując  nowe  sposoby  połowu,  własnego  pomvsłu, 
a  mianowicie  za  pomocą  przynęty,  i  posługując  się  nowo  obmyslanynn 
przyrządami,  sporządzonymi  wlasnoręc/nic  a  służącymi  do  dosta- 
wania prób  z  dna  jeziora  i  do  mierzenia  jego  głębokości,  zdołano  osią- 
gnąć rezultaty  ważne  dla  nauki,  lak  n.  p.  znaleziono  bardzo  liczne  ga- 
tunki akoropiaków,  żyjących  w  głębokości  tysiąca  metrów,  u  ktorycłi 
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organa  wzrokowe  były  silnie  rozwinięte,  aczkolwiek  tylko  biało  załar- 
wionę:  tak  n.  p.  Gammarus  sarmatus,  6.  Petersii,  G.  albtnus  etc. 

Naiito  pomiędzy  Htiikilkudzfesięciu  galuiikami  j^korupiakuw  nowo- 
odkrytymi.  nie  znaleziono  ani  Jednej  formy  zupełnie  .ślepej.  Oh<^  mie- 
rzenia głębokości,  zajęto  się  zbadaniem  temperatury  wody  jeziora,  lakom 
okazała  się  stalą,  bo  już  w  głębokości  kilkaoasta  metrów,  w  lecie,  wy- 
nosiła ona  około  B  stopni  Gels.  Taką  samą  temperaturę  znaleziofio 
i  na  dnie  w  największych  głębokościach,  zaś  na  powierzchni,  latem, 
woda  ogrzewa  się  do  7'/^  stopni  Cels. 

frzytem  zdołano  zbadać  sposób  życia  jednego  z  najciekawszych  zwie* 
rząt  faany  bajkalskiej,  mianowicie  P&a  morskiego,  żyjącego  tutaj  stale.  Ga- 
tunek uznany  był  przez  Kaddego  za  identyczny  z  Pśem  morskim  Bałty- 
ckim, wszakże  zdanie  to  okazało  się  my  lnem.  Zdobyto  także  kilkanaście 
okazów  ryby  głębinowej  (Comephorus  bąjcalensis  Pall.),  opisanej  jeszcze 
przez  Pallassa. 

Z  ustąpieniem  lodów,  w  połowie  maja,  oddano  się  badaniom  fao- 
nistycznym  lądowym.  W  Kułtaku  i  jego  okolicach  zdołano  zebrać  obfity 
materyał  ornitologiczny,  który  w  pełni  potwierdził  zapatr^inrania  na 
faunę  wschodniej  Syberyi  powzięte  już  uprzednio  w  Oauryi. 

Sprawozdanie  o  nowych  odkryciach,  poczynionych  nad  Bajkałem 
i  relacya  o  rezultatach  badań  nad  fiiun^  lodową,  przesłane  do  Tow.  geo- 
gralicznego  w  Petersburgu,  znalazły  tam  uznanie,  dowodem  czego  był 
złoty  medal  przyznany  przez  Tow.  za  prace  dokonane. 

Uzyskawszy  pozwolenie  rządowe  na  podróż  po  Amurze,  i  pozosta- 
wiwszy swego  współpracownika  i  nieodłącznego  dotąd  towarzysza  Wi- 
ktora Godlewskiego  w  Kułtaka  dla  prowadzenia  dalsz)'ch  poszukivk*aa 
nad  fauną  tamtejszy,  ))rof.  D.  sam  udał  się  na  wschód. 

Kraje  Amurski,  Ussuryjski  i  Nadmorski,  wynoszone  pod  niehłu^a 
przez  jednych,  a  w  tejże  samej  mierze  potępiane  przez  drugich  są  nie- 
wyczerpanem  polem  dla  badań  naukowych,  są  to  kraje  kontrastów  niezwy- 
kłych, gdzie  się  Uh  /ą  formy  południowe  z  formami  północnemi,  gdzie  się  s(k>- 
tyka  tygrysy  i  rosomaki,  lisy  polarne  i  psyjenotowe,  ibisy  japońddei  żói»- 
wie  północne,  antylopy  i  sarny,  winograd  i  jaśminy,  brzoz}'  i  świerki.  Wśród 
krańcowych  kontrastów  klimatycznych  utworzyła  się  niezmiernie  uroz- 
maicona fauna  i  flnra,  które  wprawiąją  w  zachwyt  podróżników.  Obej- 
rzawszy to  całe  bogactwo  i  po  zebraniu,  o  ile  tylko  można  było,  z  ma- 
teryałów  zoologicznych,  późną  już  jesienią  wrócił  do  Kułtuka  i  całą  znów 
zimę  poświęcił  dalszym  badaniom  nad  fauną  i  głębokością  jeziora 
w  miąjscach  położonych  na  północ  od  Kułtuka. 
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W  badaniaołi  tych  wyświetlano  relief  dna  je/.iora  i  zebrano  prrtbę 
/.  dwiislii  pr/eszło   miejscowości,  nadto   powiększony  zo.slała  ilość 
*^*^"vvycłi  gatunków  ryb,  -koruiMaków  i  mięczaków. 

Po  Mk()iM'/.(Miiii  zajęć  ziinowycli   zabrano  >ic  do  opia«  owania  ma- 
tc^r^yału,  a  mianowicie   kollekcyi  ryl)  amurskich  i  liajkalsk ich.  -koru|>ia- 
lvc'>Av  hajkal.skich  ilp..  resztę  oblitych  zbiorów  odeskmo  do  Warszawy  i  ilo 
giiLiiietu  Iow.  geo^ra licznego   w  Irkucku  i   postanowiono  udać  się  na 
^":^!<  liod  o  własnych  środkach,  i^dyż  na  lę  podróż  ani  Tow.  geogralicznc 
ani  Akademia  pelersiburg.ska  nowych  kosztów  łożyć  nie  chciały  w  tein 
przekonaniu,  że  po  dolychczasowych  eksploracyach  nic  nowego  już 
znałeś  nie  moina.  Aieby  mieć  możność  o  własnych  siłftch  odbyć  tę 
olbrzymią  podróż,  dobrano  sobie  towarzysza  w  osobie  Michała  Jankow- 
skiego i  już  we  trzech  puszczono  się  w  drogę. 

Nasamprzód  postanowiono  badać  miejscowości  położone  w  pasie 
stepów  Daurskich,  pomiędzy  rzekami  Ononem  i  Arganiem;  osiedlono  się 
czasowo  w  stanicy  Cumchąjtiu  nad  Arguniem  u  granicy  chińskiej. 

Z  lesistemi  okolicami  Bąjkałn  stanowi  step  Daurski  nąjzupehiiejszy 
kontrast,  stą4  też  fauny  obu  miąjscowości  różnią  się  ogromnie,  wykaza- 
nie tych  różnic  ząjęto  całe  lato  do  późncg  jesieni,  zbiory  bardzo  obiite 
zoiitały  odesłane  do  Warszawy  i  Irkuclta.  Pomiędzy  tymi  ostatnimi 
koUekcya  czaszek  i  szkieletów  zwierząt  ssących  ząjmowała  pierwsze 
miejsce. 

Podczas  pobytu  w  Curuchajluje  1873.  zapuszczano  się  niejedno- 
krotnie w  okolice  należące  do  Chin,  zwiedzono  doliny  rzek  Gan  i  Der- 
buł;  straż  pograniczna  chińska  złożona  z  konnych  Mongołów%  uzbrojonych 
w  łuki  i  kołczany,  w  nąjdelikatniejszy  sposób  traktowała  podróżników 
i  żadnych  przeszkód  nie  stawiła  poszukiwaniom  w  ziemi  obcej.  Lato  spę- 
dzone w  stepach  dało  odpowiedź  na  zapytanie,  które  z  |>oIecenia  Tow. 
geograf.  rozstrzvwna^<''  życzono,  a  mianowicie  szło  o  to.  ażeby  wykazać 
przyczyny  braku  drzewnej  ro.ślinnosci  u  slc|iach  Haurskich. 

Oto/  przez  całe  lato  począwszy  od  kwietnia  aż  do  września  niebyło 
ani  jedncf^o  deszczu,  z  teu<>  powodu  ruczaje  i  źródła  wyschły  zuficłnic. 
roślinność  trawiasta  po  wzgorzy.^tych  mięj-cdwosciacli  zeschłii  i  zżółkła 
już  w  j)oczątkach  latu,  po  dołach  i  wąwozach  nieco  później,  łozy  i  wierzby 
wzdłuż  dolin  i'zecznych  rosiuice  potraciły  li.ście.  zboże,  które  tu  w  nie- 
wielka'.) ilości  zasiewają,  zeschło  zupełnie,  a  słonce  jjonumo  zadymionego 
niebu  od  ciiigłych  pożarów  stepu,  piekło  niemiłosiernie  i  rok  jeden  laki, 
gdyby  się  trafił  raz  na  slolecie,  byłby  w  stanie  zniszczyć  w.szyslkie  sztu- 
czne zalesienia,  a  ponieważ  lata  podobne  nie  są  tu  rzadkiemi,  więc 
przyczyny  braku  drzew  szukać  należy  nic  w  warunkach  gleby,  jak  do- 
tąd mylnie  c^/yniono,  ale  w  warunkach  klimatycznych. 
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Na  7.i!no  dnłiii  to  ilo  stanicy  Ku/akicwiczewa  na  rssiiri .  gdzie 
u  |)i)(in«»ża  (^liecheyru.  najwyższego  ze  szczytów  pasma  górskiego  Si- 
cliote  Alin,  obrano  czasowe  iniejsco  pobyln. 

Trzcs/ło  rok  ils7."? — lH7'it  jMiswięconn  na  /.aj«^'<  ia  niąułcf  na  celu 
zbadanie  lainiy  ussur\  jskicj.  p(»czeni  ndano  się  w  podroż  w  gore  po 
rzece  I  ssuri,  dalej  po  rzece  Snn^aczy.  na>[ęjinii'  w  poprzek  jeziora 
Clianka  do  Kamieiirybołówa,  ażeby  stamtąd  gościńcem  poczłowyin  dostać 
się  do  ujścia  rzeki  Sujrun,  a  dalej  już  statkiem  parowym  podążać  do 
portu  Władywastok,  dokąd  zdołano  dotrze<^  jeszcze  przed  zimą 

/.n;il,i/lszy  scbronienie  u  byłego  kajnlaiiu  marynarki  lloeeka,  ktoiy 
posiadał  lamię  w  zatoce  SIrełok  i  pozwalał  używać  przez  całą  zimę 
swej  łodzi  morskiej,  porzucono  Władywastok,  udano  się  wpierw  na 
wyspę  Askold,  na  złote  kopalnie,  gdzie  Jankowski  był  zarządzającym, 
a  później  przy  jego  pośrednictwie  już  przed  samą  zimą  przebrano  się 
na  ląd,  na  wybrzeże  położone  u  zatoki  Strełok. 

Po  całorocznym  1874 — 75.  lulaj  pobycie  wśród  ciężkich  warunków, 
w  oddali  od  poczty  i  telegrafu  i  wszelkimi  komuntkacyi  ze  światem,  po- 
starano się  o  zdobycie  tego  wszystkiego  co  przy  obecnych  warunkach 
zdobyć  się  dało,  pomiędzy  innymi  gatunkami  zwierząt  upolowano  5  ty- 
grysów, nżywąjąc  samostrzałów  zatrutych  strychniną,  zebrano  całą 
kollekcyę  czaszek  i  skór  nowego  gatunku  jelenia  plamistego  (Cervus 
Dybowskii),  którego  dotąd  uważano  za  identyczny  gaL  z  C.  axi$. 
Licząc  nadto,  że  starania  poczynione  o  pozwolenie  powrotu  do  kraju 
ł>ędą  uwieńczone  pomyślnym  rezultatem,  postanowiono  wrócić  do  Irkucka, 
dokąd  przybywszy  w  jesieni  1H75.  ząjęto  się  jeszcze  raz  badaniem  nad 
fauną  i  głębokością  jezioia  Hąjkała. 

Całą  zimę  (187(i)  spędzono  na  lodzie  i  uskuteczniono  pomiary 
w  najszerszym  pasie  jeziora,  pomiędzy  (Jołoustną  i  l*osolskiem,  tu  zna- 
leziono głębokości  mniejsze  niż  uprzednio,  nadto  zdobyto  nadzwycząjnie 
liczne  nowe  gatunki  skorupiaków. 

Wiosnę  spędzono  na  wybrzeżu  Angary,  której  bogata  fauna  oka- 
zała się  znacznie  różną  od  Bąjkalskiąj. 

W  lecie  zwiedzono  góry  bąjkalskie  i  jeziora  ^położone  wysoko  po 
nad  poziomem  Bąjkału,  lecz  połączone  z  nim  za  pośrednictwem  rzek; 
chodziło  o  to,  ażeby  się  fHrzekonać,  czy  jeziora  te  mieszczą  w  sobie  ga- 
tunki podobne  do  gatunków  bajkalskicli  przekonano  się,  że  skorupiaków 
takich  jakie  znaleziono  w  Hajkale.  niema  w  je/iorach,  nawet  jezioro 
>Prorwa<  położone  tuż  u  wschodniego  brzegu  łiąjkału,  ma  odmienną 
taunę. 
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lv  u  jesieni  zwiedzono  jezioro  Kossogoł,  skąd  wypływa  Sieienga 
wp£L<iaJąca  do  Bąjkalu. 

\A^r('>ciwszy  do  Jakucka  znaleziono  pozwolenie  powrotu  do  krąju 
i  porą  jesienną  1877.  wyroszono  na  zachód  do  Warszawy. 

Jesienią  1878.  przedsięwziął  Dr.  D.  nową  ekspedycyę  do  Kamczatki, 
uzyskawszy  miejsce  powiatowego  lekarza  na  póhryspie. 

W  towarzystwie  młodego  chłopaka  .lana  Kaliiiowskief^o.  obecne^^o 
exploratora  w  Peru,  odbyto  podróż  trwąjącą  <i  miesięcy,  podczas  lej 
podróży  zwiedzono  Sachalin,  gdzie  zebnmo  obfity  materyał  antropolo- 
Siczny,  który  pusUiżył  do  wyjaśnienia  bodowy  szkieletu  Ąjnow,  i  dopiero 
w  czerwcu  1879.  zawitano  do  portu  Pietropawłowskiego  na  półwyspie 
Kamczatce. 

Aż  do  roku  lb8i.  trwał  pohyt  w  Kairuzatce,  pięć  razy  ohjochaiio 
półwysep  w  celadi  leczniczyc-li  i  knllektorsko  zoologi<',znycłi,  cztery  razy 
na  psach  (x)dczas  zimy  i  raz  konno  w  czasie  lata,  zwiedzano  wielokro- 
tnie wyspy  Komandorskie.  Rezultatem  tych  podróży  były  obfite  kol- 
lekcye,  które  posłużyły  do  wyjaśnienia  fauny  Kamczatki,  przy  lem  zebrano 
wyrazy  do  słowników  wszystkich  narzeczy  tych  plemion,  które  zamiesz- 
Ingą  półwysep.  Z  prac  biologicznych  zamierzonych  udało  się  wykonać 
niewiele  a  to  dla  brakn  środków  i  z  powodu  że  nie  znaleziono  dosta- 
tecznego  poparcia  ze  strony  władz  decydujących.  Z  prac  dokonanych 
wymieniamy:  przewiezienie  reniferów  na  wyspę  Beringa  i  koni  na  tę  samą 
wyspę  przy  pośrednictwie  osób  prywatnych,  następnie  sprowadzenie 
królików  na  półwysep  i  na  wyspę  Beringa  w  celu  ich  aklimatyzacyi. 

Za  prace  dokonane  w  Kamczatce  zaszczycony  został  Dr.  D.  orderem 
ŚW.  Stanisława  i  tytułem  Radcy  stanu. 

Kolickcyc  otnogralic/nc  kamc/^ickic  wcielono  zostały  do  zl)ior(')W 
ś.  p.  Dr.  l{atanieckic^'o  w  Krakowie,  zbiory  anlr(>|iologicznc  oddano 
prof.  Kopernickiemu,  zaś  zoologiczne  do  warsmwskiego  zoologicznego 
gabinetu,  a  część  pewna  przeszła  do  ^attinetu  lwowskiego.  Powrót  do 
Kuropy  uskuteczniono  morzem,  zawijając  na  krótko  w  przystani  do  por- 
tów :  Nangasaki,  Singapura,  Coloml)o,  Aden,  Suez,  Fort  Said  przez  Kon- 
stantynopol do  Odessy. 

Jako  ces.  rosyjski  lekarz  powiatowy  w  Petropawłowsku  został  Dr. 
D.  mianowany  Nąjw.  postan.  z  24.  grudnia  1883.  zwyczajnym  profeso- 
rem zoologii  w  Uniwersytecie  lwowskim.  W  r.  1887.  był  dziekanem 
Wydziału  filozofiicznego.  Jest  członkiem  komisyi  egzaminacyjnej  dla 
kandydatów  na  nauczycieli  szkół  gimnazyalnych  i  realnych. 
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Ogłn-^ił  (inikiein  : 

\)  ('.onitnontatióiiis  dc  rurlheiiogenesi  specimen.  Disserl.  inauguralis 
|)lłysiologica  Berolini  MD('.CCLX. 

3)  Yersuch  einer  Monograpliie  der  Cyprinoiden  Liv]ands,  nebst 
einer  synopiischen  Aufzfthlung  der  KaropRischen  ArteQ  dieser  Familie. 
Dorpat  1862. 

3)  Beitrag  zur  Kennlniss  der  Fhyllopoden- Fauna  der  Umgegend 
vnn  Berlin.  Wiegman's  Archiv  ror  Naturgeschichte.  18U0. 

4)  Verz(Mchniss  der  wiihrend  der  Jahre  ISGG.  und  1867..  im  (Je- 
bicte  der  Mineralwiisser  von  Darasun  im  Daurien  beobachteŁen  Ydgel. 
.lournal  fQr  OrnilłKłloyie  v.  Cahanis  lSh8 

a)  Vorliiiiri^'o  .Milfheihinp  iibcr  <iio  Kisclilaima  dos  ( hiiinHiissos  und 
dor  Ingoda  in  l  iaiisbaikalien.  Yerhandiungen  der  k.  k.  zool.-botan.  (Je- 
sellselialt  in  Wien  18fi:> 

b)  /lir  Kciintuis.-.  dt-r  WasM-rtuolrlicn  Sibinuns.  Yurhandluugen 
dur  k.  k.  /.ooI.-lHiian.  ( lesellst-liall  m  Wicu  187(». 

7)  Zur  Kenntniss  der  Fisclilauna  df.-  Amurwassersyslenie>.  Yer- 
handiungen der  k.  k.  zooUbotan.  Gesellschafl  in  Wien  1872. 

8)  Malierjały  zoografii  Wastocznoj  Sibiri.  Ryby  sisŁiemy  wod 
Amura.  IzwiesUa  sibirskawo  aldieta  Imperatorskawo  Ruskawo  geogra- 
fłczeskawo  obszczestwa  1877.  (Ryby  systemu  wód  Amura). 

9)  Ryby  systiemy  wod  Bąikak.  Izwies^a  sibirskawo  atdieła  Impe- 
ratorskawo  Ruskawo  geograficzeskawo  obszczestwa  1876.  (Ryby  systemu 
wód  Bajkału). 

10)  Meschreibung  der  Phoca  baicalensis.  Archiv  filr  Anatomie  und 

Hiysiologie  187.-<. 

llj  Hericlit  iilicr  dio  ornithologisciien  rnłorsuclmntjcn  de."*  Dr.  Dy- 
bowski in  O.st-SibiricM.  solne  ł^eobachtMnjjoti  und  Nulizen  v.  Taczano- 
wski, .lournal  (ur  Ornillio|i»crio  v.  r.ai.aiiis  1872.  1873. 

12)  I  lu  i-  dic  Osf.sibirisciien  l'vrrbula-Arlen.  .lournal  tur  Ornilhulo- 
^ie  V.  ('.aliaiiis  187-1. 

13)  (iannnaridy  oziera  itajkała.  Izwicstja  t>ibiri<kawo  aldieła  Im- 
peratorskawo  Ruskawo  geograilcze^kawo  obszczestwa  1878  (O,  kieteo- 
watydi  skorupiakach  jeziora  Bąjkahi). 

14)  Ab  izmierenii  oziera  Bąjkała  sowierszennom  wiesnoju  1871. 
goda.  Izwiestja  sibirskawo  atdiela  Imperatorskawo  Ruskawo  geograR- 
(useskawo  obszczestwa  1871.  (O  mierzeniu  głębokości  Bąjkahi  dokonanem 
w  roku  1871). 

15)  (iłubi)inier  i  marskaja  sonda.  Izwiestja  sibin^^kawo  atdieła  Impe- 
ratorskawo Ituskawo  geograficzeskawo  ob.szczestwA  1871.  (Opis  i  ry- 
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sunki  przyrządów  nowego  systemu  obmyślanych  i  wykonanych  dla  ce- 
\<>vr   mierzenia  wielkich  głębokości  i  dostawania  prób  dna). 

lt>)  Matierjały  dla  zoogieografii  Wastocznoj  Sibiri  (Mlekopitąiu- 
5^7.o7.y3e).  Izwiestja  sibirskawo  atdieła  Imperatorskawo  Kui^kawo  geogra- 
tiezeskawo  obszczestwa  1878  (Materyały  do  zoogeografli  Sybery i  wscho- 
dniej. Zwierzęta  ssącel 

17)  Etiudy  u  jugo  zai)adnq)  akaniec/nosłi  Hnjknłu.  Fizikogoo^^ra- 
ficzeskija  zamietki.  Izwiestja  sihir.-^kawo  atdieła  Imperatorskawo  Ruskawo 
ueo^i  ałic/.eskawo  obszczeslwa  Tom  I.  Nr.  1.  (Studja  u  południowo-zacho- 
d niego  brzegu  Hajkału). 

18)  Predwarytielnyj  atczot  o  launisliczeskieh  izsledowanjach  na  Baj- 
kale. Atczot  o  diejstwjacii  siiiirskawo  atdieła  Imperatorskawo  Huskawo 
^eograficzeskawo  obszczestwa  za  180!*.  god.  1'ietierburg  1871.  (Sprawo- 
zdanie o  zajęciach  faunistycznych  na  Itajkale). 

19)  Ab  izmierenii  głubioy  oziera  Bąjkała  sowierszonnom  w  1876. 
i  1377.  godu.  Izwiesya  sibirskawo  atdieia  Imperatorskawo  Rodutwo  geo- 
graflczeskawo  obszczeslwa  1877.  (O  mierzeniu  głębokości  Bąjkału  wyko- 
nanem  w  latach  1876,  i  77.). 

20)  tber  Comephoms  batcalensis  Pall.  Yerhandinngen  der  k.  k. 
zool.-botan.  (leselschaft  in  Wien,  1878. 

21)  Zor  Fortflanznngsgeschichte  des  Kokuks,  Journal  filr  Omitho- 
logie  V.  Cabanis  1871. 

22)  Nachtrag  zu  Dr.  Dybowskis  Yerzeichniss  der  im  Gebiete  von 
Oarasun  in  Dauńen  beobachteten  Ydgel  v.  Taczanowski,  nach  Notizen 
und  Beobarhtun<,'en  v.  Dybowski.  Journal  fBr  Ornithologie  1870. 

23)  /weiter  Nachtrag  znm  Heriehte  ueber  die  ornithologischen 
Untersuchunjzen  des  Dr.  Dybow.ski  in  Ost-  Sibirion  v.  Taczanowski,  nach 
Notizen  iitid  Beobachtungen  v.  Dybowski  und  (iodiewski.  Journal  fUr 
Ornithologie  1874. 

24}  Heitnige  ziir  iiiilieren  Kenntniss  (b>r  in  dem  Haikalsee  vor- 
koininendeii  niederen  Krehso  ans  der  (iruppe  der  tiaininariden.  Horae 
Jiocietati.s  eiitoinologicae  ł5o.<sicae.  1874. 

25i  Neiie  Heitriige  zur  Kennlni.s.s  der  Gruslaceen-  Fauna  des  Hai- 
kelsces.  Bulletin  dc  .Moscou,  1878. 

2o)  Remartiues  sur  ies  oiseaux  de  Kamtscłiatke  et  des  iles  Cora- 
mandores  Bulletin  dc  la  societć  zool.  de  France  1882. 

27)  Observations  sur  les  oiseaux  de  la  familie  des  Monnonides. 
Balletin  de  la  societć  zool.  de  France  1882.  —  Quelques  remarques 
suppićmentaires  sur  Ies  Mormonides.  Bulletin  de  la  societć  zoologiąue  de 
France  1883. 

ok^  n.  17 


Digitized  by  Google 


258 


WYDZUŁ  FaoZOFICZNY. 


28^  Peobaclilungen  ueber  LarYentauciier.  Dorpater  NatarforKltf^ 
geseiiscłian  1882. 

21ij  ne>iilial«'ii  ucher  Tiefenmessuugen  des  liaikalsees.  Dorpater 
Natur  lu  rs(  •  I K  r  j,'e.-  e  1 1  .-^  ( •  1 1  a  1 1  1878. 

30)  i\uli(  e  sur  le.s  diITcrence.s  se.Nueiles  entre  Ifs  crAne-  de  ia 
ł{liylina  Slelleri  rroc<'(iing  ol  llie  zool.  so(i('ły  of"  I.ondci)  1863. 

31)  O  nowym  rodzaju  clioroliy  ob.-serwuwaiif.i  w  Kaniczatec  —  zh^ 
Dr.  \i.  Dybowskiego  do  Wł.  Tac/.ano\vskiego.  (iazela  lekar?'ka.  1883. 

39)  Wyspy  Komandorskie.  Czasopismo  Kosmos  1885. 

33)  Katalog  zbiorów  etnograficznych  Kamczaddch  i  z  Mrynp  Ko- 
mandorskich z  objaśnieniami^  1884. 

34)  Rzut  oka  na  historyczny  rozwój  zoologii  Kosmos,  1885. 

35)  Stodien  ueber  die  Sftugethierzfthne.  Verhandlungen  der  k.  k 
zoolog  Gesellschafl  in  Wien,  1889. 

86)  Niektóre  wypadki  badań  nad  zębami  zwierząt  ssących.  Kosmck: 
Rocznik  XIV.  zeszyt  YII— VIII. 

37)  Organizm  a  społeczeństwo.  Kosmos,  1891. 

38)  O  budowie  wargi  dolnej  u  owadów  i  wijów.  Kosmos.  1891. 

39)  O  Filogenii  pąjąków.  Kosmos,  1891. 
W  druku: 

1)  Spis  .systematyczny  wioslazek  (Cladoc.-era)  zebranych  po  raz 
pierwszy   w  dorzeczach  Dniepru,  Dniestru,    Niemna,   Prutu.  Warty 

i  Wisły. 

2)  O  osobowości  islot  or)j;ani</ny(  li. 

3)  Kwestyu  budowy  zębów  zwicizął  ssących. 

9.  Dr.  Ryszard  Mary  a  Werner,  ur.  ił.  siorpnia-18.j4.  w  bjławie 
na  M<»rawii:  uczęszczał  dn  >zkó\  niższych  i  j^iiniuizyaliiNcli  tain/*', 
polem  w  liernie,  /naini  i  l^radze.  gdzie  egzamin  flojrzałoscL  Mu- 

dya  lilozoticzne  odbywał  na  l  niwersylecie  wiedeńskim,  gdzie  leż  w  r. 
1»576.  otrzymał  stopień  doktora  filozolii  na  podstawie  rozpra^^y  »Uł«r 
Heinrich  von  Morungen,  ein  Heitntg  znr  (teschicbte  u.  Phraseologie  des 
deutschen  Minnesangs*.  Udał  się  następnie  jeszcze  na  Uniwersyteiy 
w  Strassburgu  i  Berlinie,  a  w  r.  1878.  habilitował  się  na  prywatnego 
docenia  niemieckiego  języka  i  literatury  na  Uniwersytecie  w  Gracu,  os 
podstawie  rozprawy  »Die  Basler  ł^rbeitung  von  Lambrechls  Aleian- 
der,  Untersuchung  u.  Ausgabe»  i  wykładu  próbnego  >Ober  den  jungea 
Goethe*.  Byt  tam  członkiem  komisyi  egzaminacyjną)  dla  nauczycieli 
sskót  realnych  i  toednich  szkół  handlowych.  Nąjw.  post  z  13.  dhui 
1883.  został  mianowany  nadzwyczajnym,  a  Nąjw.  posL  z  28.  listopada 
1880.  zwyczajnym  profesorem  języka  i  literatury  niemieckiej  w  Uniwe^ 
sytecie  lwowskim.   W  r.  1892.  powoływany  był  na  katedrę  tycfaie 
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przed  miotów  na  Uniwersytet  ezemiowieeki,  tudzież  na  katedrę  hisloryi 
literat  liry  i  estetyki  na  l*oliteclinice  w  Stuttgart,  jednak  powołania  nie 
przyj ć|ł.    Najw.  post.  z  1   m;i|a  1893.  otrzymał   order  Żcla/nt.j  Korony 
Ul.  klasy.   Jest  członkiem  lwowskiej  koiiiisvi  egzanunacyjnci  rila  kandy- 
tiatow  na  nauczycieli  szkół  średnich;  lioiiorowym  członkiem  lwowskiego 
wojiskowo-  naukowego  stowarzyszenia. 
Ogłosił  drukiem : 

1)  Juko  ]tv<icr  nsi>hiic :  \A\i\\\'\)i  Philipp  Hahn.  K  n   Heilrair  zur  (ie- 
scłiicłile  und  Charaktenslik  der  Slurm-  und  Drang  -  Periode  Slrassburg 
i^K.  und  London  1877.  —  Der  Berliner  Wertłier.  Salzburg  1878.  — 
Die  Basler  Bearbeitung  voii  Lambrechts  Al6xander  untersucht.  Wien 
(SiŁznngsbericbte  der  Wiener  kais.  Akademie  der  Wissenschaften)  1879. 
herausgegeben    Stuttgart,  1881.  —  Lessings  Emilia  GalottL  BerHn, 
1882.  —  Die  lustige  Reisebeschreibuog  des  Wiener  HanswursŁ  Stra- 
nitzky.  herausgegeben  Wien  1883.— Goethe  und  Grftfin  O^DonelL  Briefe 
mit  kflnstlerischen  Heilagen.  Berlin,  1884.  —  Bftrgers  ausgewfihlte  Wer- 
ke  mit  einer  Einleituiig  herausgegeben  11.  B&nde  Stuttgart,  1886.  2.  Auf- 
lage  18^4.  —  Stranitzky^s  OUapotrida  mil  Einleitung  herausgegeben  , 
Wien,  1885.  —  Goethes  Willkommen  und  Abschied,  Lemberg,  1887. — 
Kleine  Goetheana    I.eipzig,  1887.  —  Aus   dem   .losephinischen  Wien, 
Berlin,  1888.  —  Julius  von  Tarent  und  die  drarnatischen  Fragmente 
von  Joh.  Anton  Leisewilz.  1  lei II iron n,  1S89.  —  Lyrik    und  Lyriker, 
Hamburg  und  Leipzig,  1890.      Der  Lorlner  Don  .iuan.    Kin  Heitrag  /^a** 
zur  Geschichłe  der  V'olksdramas.  Hamburg  und  Leipzig,  1891.  —  (ioe- 
thes  Erwin  und  Elmirę  ((ioethe- Ausgabe  der  (irossherzogin  Sophie  von 
Sachsen  Weimar).  Weimar.  1802.  —  Deutsches  Lesebuch  tiir  die  gali- 
ziselien  Mittel.^cłmlen  liii  ( lerneiiisciiari   mit  Dr.  Karl    Petelen/i  P''iinrte 

bis  aclite  Classc.  Lemberg.  \h\)2 —  1891.  ivier  Biinde):  z  tego  wyszły 
osobno:  Ktirzer  Abrissder  Stilislik  und  Toe tik,  Lemberg,  1892.— ( loetlies 
C.arlsbader  (Jedichte.  Weimar,  189L  ^  (ioethes  1'alaophron  und  Neo- 
tcrpe.  Weimar,  1891.  —  (ioethes  Vorspiel  von  1807.  Weimar,  1894. 

2)  W  czasopismach  naukowych  :  Zwei  Fragmente  aus  der  Wellchro- 
nik  des  Rudolf  von  Kms.  ZL  f.  deutsches  Alterthum  20,  416 — 440. 
(t876.).  —  Nacbtrage  zu  Kutscheras  Leisewitzbiographie  ebeoda  22, 
83—95.  (1877.).  —  Maler  Mdller.  Anzeiger  ftlr  deutsches  Alterthum  IV. 
187  —  210.  (1878.).  —  KerckhofTs  Lebenstein.  Zs.  f.  dsterr.  Uymn. 
18:8.  8.  206—308.— Janssen  Stolberg,  Anzeiger  IV.  874--385.  (1878.).— 
Aus  Lessings  Schule.  Wiener  Abenpost  187a  Nr.  988—285.  —  Frag- 
mente eiuer  PapierhandschrifŁ  des  Wigam^r.  Zs.  f.  deutsches  Alterthum  ?m 
83,  100— tu.  (1879.). —  Creizenach,  Volk^hau8pieI  von  Dr.  Faust  An- 
Kiger  V,  88—95.  0879.). 
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/u  (loctlic-  S|)i ;u  h;4('brauch.    /s.    1.  (ł.    osleiT.   (iyiiin.  1878. 
04')— 054.    KnliiiKiiii^  KIiiil^op.  elienda  1879.  d.  270— 2tł8.—  łłriele  aa> 
der  von  Kadowit/ ><  lirii  Munnilung,  /\rcliiv  1.  Litt«*ratiirg('.-c}i.\  lll.ól.^ — ólT 
(1879.).  —  Dic  .Nuliialimc  dt's  jungcn  (ioellie         soiiirn  /.eitgenos.-^n- 
VV'iener  AlHiłtljin.-^i  1879.  Nr.   137 — 139.  -    /urn  Leipziger  Lledf rhurh^* 
(ioetlios.  Archiw  1.  LiUł'ratinge.seli.  .\.  74— 82.  (1^80.).— lioethe-Litteratiir 
seil  ISiii.  Meyor-s  Gonversalionsiexicoti  1880.  d.  438 — 444.      Das  Jaiir- 
marktsiest  za  Plundersweileriif  (foelhejahrbuch  1,  174—185.  (]881.>  — 
Das  Goethcijahrbuch.  Zs.  f.  d.  fisterr.  Gymn.  1881.  s.  49 — 59.  —  Hein- 
rich Ton  Morungen.  Anzeiger  VII,  131 — 151.  (1881.).  —  Die  erste  Ao^ 
nihrung  des  (idŁz  von  Berlichingen.  (ioethcuahrbuch  II,  87 — 100.  (1881.).— 
Hlsher  ungedruckte  Anti-  Kenien.  ebenda  438  —438.  (1881.).  —  Kari 
(lOtfried  Yon  I^itner.  Eine  kritische  Studie,  Wiener  MonUg^Reviie 
1881.  Nr.  13.  —  Die  erste  Bearbeitung  der  Emilie  Galotti.  Zs.  f.  deatacfa. 
Alterth.  95,  241—244.  (1881.).  —  Das  deutsche  RiUerdrama.  Anzeiger. 
VI],  417—439.  (1881.).  —  Eine  ParaUele  zu  Schillers  Handscfauh.  Zs.  f. 
deutscb.  Alterth.  26.  149—151.  (1882.;.  —  Pesther  Fragment  des  Wil- 
schen  (iastes  ebenda  26,  161— 15fi.  (1882.).  -  Wieland  im  Fau.^t.  Z.^. 
f.  d.  (isterr.   C.yinn.  1882.  s.  329  —  336.  —  Hans  Wursts  Hochzeil.  Zs.  t 
deuLsch.  AUertłi.  26,  289—293.  (18^2.).  i  w  osobnej    odWitce.— Johann 
Neslroy,  Wiener    Monlagt^-lleYiie,  1888.  Nr.  0.  —  Studien    zur  (ioe- 
the  -  F»hilologie.    Anzeiger  VIII.  238-275.  (1882.).—  FninkfuHer  gel. 
Anzeigen  votn  .1    1773.,  (ioetlie-  .lalMi.uch   IV.    3.VJ-363.   (1883.ł. — 
(if>i^el  voin  hluliciideii  Tlial.  Anzeiger  l\.  203—270.  i  l88ai.  —  (irill- 
parzer.s  I.elten.-^ge-cliirlitf.  ( ".otla  sclie  Zs.  1881.      400 — 108.  —  \\'iplat)<i 
nnd  Ni<  ()lai.  Akadeinis.-he  i;i;itU  r.  1^84.  s.  267—290.  —   Fraiiz  (iriU- 
parzer.  Krilik  tnid  Untt  r.-u*  liniig.  Heilage    zur  Ailgem.   /i  ilung.  1884. 
Nr.  154—100.  .s.  2257/9.  2274/0.    2290  92.  2322/4.  2340/7.  —  Nin.lais 
K,\emplar  von  Les-ing.s  Lehen.  Aroliiv.       533 — 543.(1884.1.  -     All^n-' lit 
von  Haller.   Zs.  1.  d.   (islerr.  (lyinn.  l-.^B.      432 — 444.  —  Knłanuel 
iJeibel.  Coltasche  Zs.  1884.  .s.  691 -711.— Aus  Wielands.Iugeod.  i\kad. 
Hlutler.  1884,  s.  502—506. —  Z.  Wemers  Vierundzwanzig8ter  Februar. 
Zs.  d.  Alterth.  80,  85  -88.  (18S6.).  —  Ein  apokryphes  Ciedicht  (ioelhes. 
Archiy.  14,  185—188.  (1886.).  —  Frau  Aja.  Cottasche  Zs.  1886.  s.  195. 
211.  —  Firlifimini  u.  andere  Curiosa.  Zs.  f.  d.  Osterr.  (iymn.   1886.  s. 
215-222.  — Die  galanteLyrik;  Archiv.  f.  Litteraturgesch.  14,  312—316. 
Ein  onbelcanntes  litterarisches  Urtheil  Goethes,  ebenda  14, 444. —  Ein  iinge> 
druckter  Brief  E.  t.  Kleists  ebenda  248.  —  Aus  dem  Originahnannscript 
des  Wilhelm  Tell.  ebenda  327—330.  —  Grillparaers  Traum  ein  Leben.  eben- 
da  330— 132.  (1886.).  —  Johann  Nestroy,  Allgem.  Deutsche  Biograj  liie 
83,  128—185.  —  (1886.).  —  Nicolai  und  seine  Freunde  ilber  Mendels- 
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sołin.  Zs.    f.  Cesili.  d.   Judenlhunij^,   18S6.  s.   128—135.  —  Wilhilin 
S^-liercr  f  Cuftaschc.  /s.  IS^G.  <.  802—807.  —  Die  Tragudie  do.<  Mon- 
st  łien    v<)n  .Madach.  DcuLscho  Diclilung  ł,  s.  12G  (1880.).  —    Carl  Au- 
iiiid  liriUin  ()'Donoll.  Anliiv.   15,    87—00.   (188G.).  —  Piipperiko- 
intWiieii,   Aiizcmcf  XIII.  .')3 — 92.  il887.).  —  Lord  Hyron.   (;utta's('h('.  /.s. 
\887.    149— lń7.  --  Datiifl  Sclud»arl.  Anzpigpr  XIII,  101  —  17-2.  (1887).— 
Hurgerliche  Diclilung.  Aichiv.  15.  323  —  333.  (1887.  —  Zu  Tannliiiuser. 
7s.  t.  d,  Allcr.  31,  363).  —  Characlci  i.-^likcn  von  .Schmidt.  Anzeiger,  XIII. 
368 — 396.  (1887).  —  Wiersz  Uliianda  do  Mickiewicza,  Pamiętnik  Mickie- 
wiczowski I.  138.  —  Wspomnienie  A.  Meissnera  o  Mickiewiczu  tamże 
s.  938.  — Zur  Phy.siologie  der  Lyrik.  Deuscłie  Dicłitung,  1888.  s.  206  — 
809.  —  Hebbels  TagebOcher.  Zs.  f.  d.  dsterr.  (iymn.  1888.  60—66.  — 
Neuere  Uhlandlitteratur,  Anzeiger,  U,  158—202.  (1886.).  —  Herders 
Briefweclisel  mit  Nicolai,  ebenda  202  —  205.  —  Wiersz  przypisy- 
wany MickiewiczowL  Pamiętnik  Mickiewiczowski  II,  s.  142 — 144.  — 
Das  Drama  vom  AgypUschen  Joseph.  Anzeiger,  15,  40—69.  (1869.).  — 
Des  S&ngers  Fluch  von  Uhland.  YierteUahrschrift  f.  Littrgsch.  I.  503 
—  511  (1889).  Der  deutsche  Unterricht  an  den  galizischen  MitlelschuUen 
V— IV.  Zs.  f.  d.  dsterr.  Gymn.  1889.  S.  262—270,  356—365.  —  Poelik, 
Anzeijrer  15.  240    2.*=i5.  -    Neiics  von  Frau  AJa.  Nalionalzeitung  1800. 

27.  —  Adoll  richler,  ehenda  18!)9  NY  149,  152.  —  Au.s  dom  Wiener 
Lagor  der  pH.manlik.  Oslerr.  l  ri<.'ar.  I'»evu<' VIII.  S.  288 -295  1 1890).— Ein 
Koirunentar  zu  (ioclhe  aus  «l.  10.  .lahrhundcrt.  (irenzboten  1890.  II.  S. 
41 — 43.  —  (if'r-lćid>łMg-  llriele  aii  Nicolai  nebst  cinor  AntworI  Nicolai  s. 
Z.S.  r.  deuNcli.- nii|.,|,,|4ie  2.^,  43    07  ('1K90>.  —  Poctik.  An/.oiucr  10.  298 
—315.  —  l\lci>l>  XovHle:  Die  Mar.|iiis<-  voii  ()**  \'icrlcl|alirschrirt  111,483 
— 500.  -  -  Tugciid{»rolic  ebenda  f^HM.  —  Voiii  llanswnrsl.  '/,>.  W  vgl.  Lit 
ge>ch.  III,  362—70.  —  /u  Mat-belli.  elien<la  371.  —  Aluaiiarn  a  Sta  Clara 
al.s  Kanzeiredner.  Viertelialirscliriri  III.  008— 011. -Walter  vori  der  Vo- 
gelweide.  Nalional/.eilung   1890,   .\.  505.  —   Friedr    Ludwig  Selnóder, 
ebenda.  N.  51 1.  —  Hrucli.«^tucko  ndid  Dichtungen  aus  polni.seheu  Bibliothe- 
ken  Z.  f.  deutsch.  Lkrtemeb^'.  3 1,  .  42—203.  (1890).  —  Zu  Lenz*  Hofhieister.     •  ♦^'-^ 
Zs.  r.  Tgl.  Littgsch.  IV.  113 — 1 16. —  Tber  den  Einfluss  d.  Zeitungswesens  auf 
UlteraŁnr  and  Leben.  Deatsche  Schriften  I,  3,  10—24.  —  Poetik.  Anzei- 
ger 17,  154^167.  —  Altdeotsche  Bruchstacke  aus  polnischen  BiblioŁhe- 
kenlL  Zs.  f. d.  Alterth.  35,  348—860.  —  Aus  Lenau*s  Uebesleben.  Nalio- 
nalzeitung 1891.  N.  483.— Anzengruber  und  die  Kanzel.  Magazin  f.  Utte- 
retor  1891,  S.  682— 684.  —  Th.  Justus.  Nalionalzeitung  1891.  N.  716.— 
i^aimond  und  Nestroy.  Vaterliind.  Ehrenbuch  1892.  8. 1757.—  Etwas  von 
^Jrillparzers  Vater.  Sehefleyahrbuch  III.  S.  160—162.  —  BUd  der  F.wig- 
iEeiU  Yierteijahrschrift  V,  187—139  (189'i).  —  Das  Yaterunser  ais  got- 
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frsdicnstliclii'  ZiMlIyrik.  cbeiula  V.  1  —  49.  —  Niciiincki  nekrol«»i?  M»- 
(  kit  wiL'/.!!.  1'aniif'lnik  V',  201 — 202.  —  Zum  Drama  des  X\  I.  .lahrhun- 
d(Tt.<.  Yieiteljalir.schrill  s.  271 --295. —  Robert  Waldimillpr.  Nationalzei- 
lung  1892.  N.  531.  —  Hebriiisch.  -  deul.seli<-  \'()lkslipdi  r.  Anzeiyer  l^, 
291 — 294.  —  Eine  neue  Selbhtbiograpliie.  iNatioiial/A-itung  1892.  N.  565.— 
l^oetik  und  ihre  (ieschichte.  Jahresberichte  f.  neuere  deuŁscbe  Litteraturgescfa. 
1.(1892)  S.  18—36.  —  Lyrik  von  der  Ifitte  des  IS.  Jhr.  bis  zur  C^egen- 
wartebeiidall.55— 74.— Yolkslieder.  VierteUahr8cbriFi,V,  573-598. —  Das 
Wiedererwachen  der  deutscben  Litterator  in  Ósterreicb,  Yaterland.  Elhreii- 
buch  II.  (1892)8.  691—697.  —  PaustsŁudien  I.  IL  Za.  f.  d.  dsterr.  Gym.  1895. 
193-206.— Zur  Faustsage.  GoeUiejahrbueh  14,  245— 270.  —  GUit  esHa- 
mor?  Deutsche  Dichtnng  19,  29 — ^82  (1893).  —  Angelica  von  Hdnnaiio. 
Ó8ter.-Ung.  Kevue  14,  138—142.  Zur  YoUuUUeratur  1— 4  YierteUahrscfar. 
6,  290— 900.  ~  Murner  inKrakau,  ebenda  319—320.—  Zur  YoIkslitteFatur 
5.  ebenda  433—448.  —  Poelik  und  ihrc  (io^^cłiichte.  Jahresberichte  11. 
24—65  —  Grillparzers  Bild.  SchefTeyahrbuch  IV.  1—4. 

3.  .lest  stałym  współpracownikiem  pism:  Deulscbo  Liiteratiiraei- 
lung.  -  Deutsche  Dichtung.  —  SchefTeljałirbuclL  —  Uoethe-.lahrhueti.  — 
Kupłiorion.  —  Osterreichisch-Ungari.sche  Htnue.  —  Herliner  Nationalzei- 
lung.  —  Zoitsclirilt  fur  deulsches  Alterllium.  Anzeiger  tiir  deulsche?  Al- 
lerthiiin.  /cit-^jhrifl  Kir  vergleicłieQde  Litteraturgeschichte.  —  Theater- 
gebchichlliche  Forscłiunypn. 

Wydaje:  Beitruge  zur  Asthetik  (razem  z  T.  Ijjij»em>. 

10.  Dr.  Antoni  Rehman,  urodził  się  dma  13-go  maja  1840  r. 
w  Krakowie.  Szkoły  początkowe  i  <fininazyum  (Nowodworskie  i  ukouczył 
w  Krakowie.  .luż  jako  uczeii  giiiiiia/y.iliiv  poznał  się  i  zaprzyjaźnił  z  za- 
.służonym  botanikiem  Drem  Ilerbichem  i  podróżnikiem  po  Ameryce 
południowej  Warszewiczem,  co  wpłynęło  na  rozbudzenie  w  nim 
zamtlowank  do  stodydw  botanicznych.  W  r.  1860.  zapisał  się  na  oddział 
naułc  matematyczno-przyrodniczych  w  Uniwer^sy lecie  kralcowskim,  przez 
cały  czas  studyów  uniwersyteckich  ząjmował  się  gorliwie  zbieraniem 
i  oznaczaniem  mchów  i  porostów  w  okolicach  Krakowa  w  Tatrach  i  na 
Babięj  górze.  Po  ukończeniu  Uniwersytetu  został  w  r.  1863.  zamiano- 
wany asystentem  przy  katedrze  botaniki ,  którą  czynność  pełnił  przez 
lat  cztery.  W  roku  1864.  otrzymał  w  Krakowie  stopień  dra  filozofa. 
W  roku  1865.  odbył  kosztem  hr.  Włodzimierza  Dzieduszyckiego 
trzechmiesięczną  podróż  po  wschodniąj  Galicyi,  w  czasie  którąj  badał 
dziś  już  zaorane  i  zni-szczone  ślepy  Podola  galicyjskiego  (Pantalicha), 
następnie  brzegi  Dniestru  i  całe  pasmo  Czarnej  Hory.  Równocześnie 
został  członkiem  i  sekretarzem  zawiązanąj  przy  b.  Towarzystwie  nauko- 
wem  krakowskiem  komisyi  fizyograficznej,  w  której  w  latach  1870.  do 
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1873.     takcie  iii/a<l  przo\vodiiiczacej.'o  sckcyi  hotanicznej  sprawował.  Zi- 
UAu\v»"     |)ł'>ł roczc  roku    l^UtifiT.  przcpodził  w  Monachium  zajęły  stiidyo- 
waniem  mikroskopowej  l)oiaiiiki  pod  kiiTowiiictwciii  prof.  N  a  o  g  o  I  e   o : 
uczony    ten  zwrócił  też  je^jo  iiwa;.'o  na  poliniorfi/in   iiirktorycli  roślin 
i  zachęcił  go  do  jego  .studyowaiiia,  jakoż  w  celu  oljziiajouńenia  się  7.  tym 
przedmiotem  rozpoczął  R.  badania  nad  rodzajem  jastrzębca  (Hieracium), 
których   doląd  nie  porzucił.  W  roku  1868.  odbył,  również  na  koszt  hr. 
Vr\odziinierza  Dziednszyck iego,  sześciomiesięczną  podróż  po  po- 
łudniowej Rosyi,  i  zwieddł  Bessarabię,  południowe  Podole  i  gubernię 
ChersoAską.  W  r.  1B69.  habilitował  się  na  docenia  anatomii  roślin  w  Uni- 
wesytecie  krakowskim.  W  latach  1870,  1871,  1872.  badał  z  polecenia 
komisyl   fizyograHcznej  stosunki  roślinności  wschodniej  Galicyi.  W  roku 
1H78.   zwiedził  Kaukaz  a  w  1874.  Krym.  Rośliny  zebrane  w  tych  po- 
dróżach opisywał  genewski  liotanik  Boissier  w  swojąi  «FIora  orien- 
laJis*  :    koszta  podróży  zostały  pokryte  ze  sprzedaży  roślin.  W  loku 
1875.    udał  się  do  południowej   Afryki  na  Przylądek  Dobręj  Nadziei, 
ttkącl   po  zwiedzeniu  gór  nadbrzeżnych,  lasów  Kny.sny  i  Zirikammy  wy- 
brał się  przez  pustynię  Karoo,  wyżynę  Roggefeld,  przez  kraj  Grikwa 
(/.f  słynnemi  kopalniami  dyamentów)  do  kraju  Drań  je.  gdzie  w  miaste- 
czku   łiloemtbntaino  południowy  zimę   przepędził.  Stamtąd  przez  kraj 
^Vas\>vit<)  i  gory   Kwatlamlia  dotarł  do  Natalu  i  .stanął  nirbawcm  w  Port 
Diirhan.  nad  morzem  in<ivjskiem,  u  kresu  podr()żv.  Powiol  do  kraju  na- 
stąpił w  kwiclmu   1877.   Poświęciw.szy  dwa  lala  N|porzjłdkowaniu  a  po- 
cześci   i   zii/.ylk")waii!U  iiairromadzoiiycli  w  tej  podi-óżv  malei'yałow  wy- 
brał sio  r.  1879.  ponownie  do  południowej  .\lrvki.  w  celu  zbadania  re- 
publiki Transvalskiej.  kraju    pod   przyrodni('/.vm    wz^dędem  naówezas 
prawie  zupełnie  niezi  anetzo.  gdzie  też  eały  rok  przepędził.  l'o  powro- 
cie z  lej  podróży  otrzymał  prywatne  wezwanie  do  habilitowania  się  na 
docenta  geografii  w  ITniwersytecie  lwowskim,  który  katedry  tego  przed- 
miotu nie  posiadał,  a  uzyskawszy  wskutek  zabiegów  (ilozoficznego  Wy- 
działu tegoż  Uoiwersystetu  stypendyum  od  austr.  Ministerstwa  oświaty 
przepędził  letnie  pt'>łrocze  roku  szkobiego  1880.  w  Bonn,  gdzie  uczęsz- 
czał na  wykłady  Ric  hlboTen  a,  Lassaula,  Sch Ifltera  i  Yoglera 
i  towarzyszył  we  wszystkich  wycieczkach  geologicznych  w  okolice  nad- 
reńskie  Lassaulowi.  Zimowe  półrocze  następąjącego  roku  szkolnego 
1881/82.  przepędził  w  Wiedniu,  gdzie  uczęszczał  na  wykłady  S  i  m  o- 
nyego,  Edwarda  Suessa  i  Neumayera  i  brał  udział  w  czynno- 
ściach tamtejszego  towarzystwa  geograficznego.  W  dniu  20.  maja  1882.  r. 
otrzymał  nominacyę  na  nadzwycząjnego  profesora  geografii  w  Uniwer- 
sytecie lwowskim,  z  obowiązkiem  rozpoczęcia  wykładów  z  nowym  ro- 
kiem szkolnym,  a  korzystąjąc  z  wolnego  czasu  poświęcił  całą  wiosnę 


Digitized  by  Google 


S64 


WYMIĄŁ  FIU>ZOFICZIfY. 


zbadaniu  biot  poleskich^  poczem  udał  się  do  południowych  Włocfa,  giń 
stodyował  geologiczne  stocnuiki  pdl  Flejsrąjsicich  i  wyspy  IskiL  W  rob 
1881  (Nąjw.  postan.  d.  15.  grudnia)  otrzymał  nominacyę  na  członka  komisii 
egzaminacyjnąi  dla  nauczycieli  do  szkół  gimnazjalnych  i  realnych,  w  rob 
1887.  ("pod  d.  17.  czerwca)  został  zamianowany  zwycząjnym  profesoren 
a  w  roku  1887/88  grono  profesorów  Wydziału  filozoGcznego  obnlo  fo 
swym  dziekanem.  Widząc  się,  skutkiem  nawału  pracy,  zmuszonym  (ki 
zaniechania  specyalnych  ^^tudyow  botanicznych,  postanowił  f>ozbyć  sę  I 
swych  zbiorów  botanicznych.  Zbiór  roślin  naczyniowych  z  południoYfj 
Afryki,  obejmujący  przeszło  6000  gatunków  a  około  30000  okazów,  zo- 
stał /n kupiony  przez  Hniwersytet  w  Ziirichii.  Zlii«>r  nich(jw  krajown-h 
i  exolycznych.  obeiinii.jący  przeszło  3000  gatunków  a  okołn  IlOOOtika- 
zów,  przeszedł  na  własno.śr  królewskiego  nuizeuni  w  ale  oonm- 

na  iloś<'  dubletów  afrykańskich  roślin  zoslała  już  dawn/'  /  rozsprzedaną 
dla  pokrycia  ko^/.low  podróży  i  dostała  się  do  wszystkich  ważmej^/yr/j 
zbiorów  w  Kuiopic.  Kuśliny  afrykańskie  zostały  Już  po  części  opracowań** 
Naczyniowe  opisywali  S  z  y  s  z  y  ł  o  w  i  c  z ,  E  n  g  1  e  r ,  S  c  li  i  n  z  i  < )  1  /  v  f  r 
mchy  Karol    Muller,    porosty    Stietzenberger,  wątrobowce 
Step  han  i.  W  pierwszych  latach  zawodu  uniwersyteckiego  zajraowa/ 
się  R.  szczegółowemi  studyami  nad  matematyczną  geografią  i  skoatnio- 
¥rał  zegar  słoneczny,  najdokładniejszy  jaki  dotąd  wymyślonym  został 
i  kOka  innych  przyrządów,  służących  do  nauki  geografii,  które  ot  wy- 
stawie przyrodniczą),  urządzonej  przez  ^azd  lekarzy  i  przyrodników  we 
Lwowie  1888.  dyplomem  honorowym  odznaczone  zostały. 
Przyrządy  te  są  następujące: 

Planuranium,  przyrząd  złożony  z  tablicy,  przedstawiąjący  sTerr 
ńwiala  w  projekcyi  z  ruchomym  horyzontem  i  wskazówką,  dutf  do 
oznaczenia  wysokości  słońca,  czasu  jego  wschodu  i  zachodu,  tnraoit 
brzasku  i  zmroku,  dalej  do  oznaczenia  szerokości  geograTicznąi,  aasa 
z  wysokości  słońca  i  wielu  innych  szczegółów  dla  każdego  dnia  w  raku 
i  dla  każdego  miejsca  na  ziemi. 

I*rzyrząd  shiżący  do  wykazania  kręcenia  się  osi  ziemskiąj,  saun 
położenia  bieguna  niebieskiego,  cofania  się  punktów  równonocnych 
i  możebności  wiekowych  zmian  klimatycznych  na  ziemi. 

Przyrząd  szkolny  do  oznaczenia  linii  południkowej. 

Zegar  słoneczny  uniwersalny,  dający  się  zastosować  do  każdej 
szcr(ikości  geografłcznetj,  pozwałąjący  oznaczyć  czas  z  dokładności) /w'  I 
minuty.  1 

Trzy  ostatnie  przyrządy  zostały  tia  próbę  wykonane  z  cynku i'r/w  [ 
Lenoira  i  Forstera  w  Wiedniu,  wszystkie  cztery  pr/yrządy  są  j 
własnością  gograficznego  gaJ>inetu  w  lwowskim  Uniwersytecie.  I 

I 
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Powziąws/.y  później  zamiar  wypracowania  nzyrzno-<.'oo<irari('zn<'<?o 
opi^^n    zictn  flawnej   Polski   i  sa.sicdiiicli  krnjow  ^łnwiaiit-kich  poświęcił 
wyłai  znie  stiidyowaniu  ie^^o  przt-dniiolu,  i  /.wicd/ił  w  tym  celu  pasmo 
Karpcil  od  j,'orn«*go  przełomu  Dunaju  po  j^rariioę  Multan,  lYusy  wscho- 
dnie i  zachodnie,  różne  c/.ęsii  Żmudzi  i  Lii  wy.  a  w  roku  1H03.  indanly 
Y>olskie.  .skąd  przez  PeUT.-^burji  udał  się  do  Finlandyi.  gdzie  pr/y  uprzejmej 
pomocy  Dra  II  ul  ta.  prof.  geogratii  przy  l'niwer.><ylecie  w  Ilelsingrorf^, 
sludyował  tamtejsze  zabytki  okresu   łodnikowego.   Pierw.sza  część  tej 
pracy,  ohejnmjąea  opis  całego  łańcucłia  Karpat,  od  przełomo  Dunaju 
pod  Poźonem  i)o  przełom  Żelasnej  Bramy,  jest  gotowa  do  druka  i  zo- 
stała w  czerwcu  1899.  roku  Akademii  Umiejętności  w  Krakowie  pized- 
tostoną.  Wypracowanie  części  drugiej,  mąjącej  objąć  opis  sarmackiego 
niżu,  wymaga  zwiedzenia  i  bliiszego  poznania  wielu  krain  dawnej  Pol- 
ski, co  w  kaidym  razie  kilka  lat  czasu  ząjmie.  W  czasie  pobytu  swo- 
jego we  Lwowie  brał  R  czynny  udział  w  pracach  polskiego  Towarzystwa 
przyrodników  imienia  Kopernika,  w  latach  1889.  i  1890.  był  jego  preze* 
sem  i  wydawał  w  tę  porę  wspólnie  z  profesorem  Dunikowskim 
organ  tegoż  towarzystwa  »Kosmo8<. 
Oi^osił  drukiem: 

1)  Die  Gefass-Kryptogamen  von  WestgaHzien.  Yerbandlungen  der  k.  k. 
zoologisch.-botanischen  (iesellschaft  in  Wien,  18G2. 

2)  O  mchach  i  wątrobowcach  Galicyi  zachodniej  i  slo.sunku  ich  do 
ogółu  roślinności.  Bocznik  c  k  'Iow.  nauk.  krak.  Tom  X\XI.  r.  1861. 

3)  O  roślinr!Oś(!i  Bieskidów  zachodnicłi.  Koczuik  c.  k.  Tow.  nauk. 
krak.  Tom  W  XIII.  r. 

4)  Yersucli  einer  Aulziilihiiui  der  Laubmoo.se  voii  Weslgalizien.  V'er- 
haudl.  d.  zoni.-l.dt.  ( ieselsclialt  in  Wicu,  ISGó. 

5)  Sprawozdanie  z  wycieczki  botanicznej  w  zaułiodnią  część  Cialicyi. 
Spraw,  komisyi  lizyograr.  z  r.  1867. 

r>)  Zapisek  botaniczny  z  nad  brzegów  Popradu.  Sprawozdania  komi- 
syi fizycgralicznej  Akad.  Pmiej.  rok  1868. 

7)  Botanische  Fragmente  aus  (lalizien.  Yerhandlungen  der  k.  k.  zool.- 
botan.  (leseUschafl  in  Wien,  1868. 

8)  O  utworach  iywicznydi  roślin  szyszkowych  i  wydzielinach  ro^in- 
nych  w  ogólności.  Rocznik  c  k.  Tow.  nauk.  krak.  Tom  XXXIX,  1869. 

9)  O  formacyach  roślinnych  w  GalicyL  a)  Obwód  Żółkiewski.  Spra- 
wozdania Komisyi  fizyograficznej  Akad.  Umiej.  rok.  1869. 

1 0)  Materyi^  do  Flory  wschodnich  Karpat  zebrane  w  r.  1 87 1 .  i  1 872. 
Sprawozdania  komisyi  fizyograficznej  Akad.  Umiej,  rok  1872. 

1 1)  Kinigc  Notizen iiberd.  Yegelation  d.  nórdlichen Gestade d. Sdhwar- 
zen  Meeres.  Yerhandl.  d.  naturforschenden  Yereins  in  Briłnn,  t  X.  r.  1872. 
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12)  DijriiiostMi  der  in  (lalizien  iiiid  in  <U'V  liukowinu  bisher  b€^> 
baclilek'11       racicii.  Oe-^tm'.  hotiiii.  Zeitschrill  187  3. 

13j   Schiwerecliia  podulica  Andr.  in  (ializien.  CJesL  BoL 
ttdirifl  r.  1874. 

14)  l'rz('<;Iji<i  lośliii  zcbraDycli  w  <.l)\vodat'h  'la niepolskim  i  Czorl- 
kow.<kini  w  roku  187;^.  .Spruwozduiuu  Kuniisyi  lizyogralicziiej  Abd 
Umiej,  rok  1873. 

15)  Przegląd  roślid  zebranych  w  obwodach  Tarnopolskim  i  Zlo- 
czowakim  w  roku  1874.  Sprawozdania  komisyi  fizyograficznej  Akad. 
Umiej,  rok  1874. 

16)  tfber  die  Yegetations-Formalionen  der  taurischeo  Halbin^ieł  md 
Ihre  klimalischen  Bedingungen.  Yerhandlungen  der  k.  k,  zooIog.-botaQ. 
Uesellschaft  in  Wien,  1875. 

17)  F.udy  pierwotne  południową]  Afryki.  Ateneum,  r.  1878. 

18)  Systematyczny  przegląd  porostów  znalezionych  dotąd  w  liaScji 
zadiodniej,  opracowany  na  podstawie  własnych  i  cudzych  sposlrzeień. 
Sprawozdania  komisyi  flzyograficzn^  Akad.  Umiej.  Tom.  Xin  1879. 

19)  Przyczynek  do  Bryjologii  Galicyi.  Sprawozdania  Komisyi  fizyo> 
graficznej  Akad.  Umiej.  1879. 

20)  Kilka  kartek  z  Kaukazu.  Rocznik  Tow.  Tatrz.  1871). 

21)  O  początku  współczesnych  okręgów  roślinnych.  Rozprawy 
Akad.  Umiej.  1879. 

22)  Ceo-botaniczne  stosunki  j)ołti(l!ii.»\vc.i  Mryki.  (z  trz»!ina  tul.li- 
ci\\m  lilogr.)  l>ainięlnik  Akademii  Liiiiejęlności,  Wydział  malemaiyc-zm 
przyrodniczy  Toin  \',  1879. 

2^)  Szkice  z  [)()dróży  i>o  połinliiinw e.)  Alryce,  odbytej  w  lataei 
1870-7  7.  lYzegliid  polski  r.  1B^'J,  1880,  1881.  2-gie  wydanie  w  War- 
szawie nakład  tiebetlmera  i  Wolfa  r.  18S1.  sir.  368. 

'24  1  Das  TransYaai  -  (icbict  des  .siidliehen  Afrika  in  i>hysikali8Cli- 
geoKraplnscIier  heziehunp.  Mitliieilnngen  der  k.  k.  geographischen  (le- 
.sellschan  in  Wien,  1883. 

25)  Wiek  morza  Śródziemnego.  Kosmos,  1888. 

26)  Echa  z  południowca  Afryki.  Szkice  z  podróży  do  Natalu  i  Tran*- 

vaalu,  (1879—1880.)  str.  138. 

97)  Ludy  pierwotne  pohidniowcy  Afiryki ,  Lwów,  nakfaid  Gahryno- 
wicza  i  Schmidta,  1881. 

28)  Obecny  system  geografii  wysnuty  z  j€ii  dziejowego  roW. 
1884.  (Odb.  z  Przew.  nauk.  i  liter.  Lwów). 

29)  Kotlina  Prypeci  i  błota  pińskie.  Ateneum,  188C. 

30)  Szkice  geograficzne  z  Karpat   Przewodnik  nauk.  i  Ulfiwcki 

1890. 
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31)  Dolne  dorzecze  Sanu  badane  pod  względem  postaci,  budowy 
i  rozwoju  gleby  (.z  mapką  i  przekrojami).  Sprawozdania  Kotnisyi  flzyo- 
graficzną)  Ak.  um.  Tom  X)CVI.  1891. 

3?)  Naefl^lego  i  Petera  monografia  jastrzębców  (Hieradum)  i  zna- 
czenie tego  dzielą  dla  systematyki  roślin  w  ogólności.  Kosmos,  Rocznik 
XIV.,  zeszyt  I-III. 

8S)  Jezioro  Świteź  i  Kotdyczewskie.  Wszechświat,  1891.  Tom  X. 

34)  Zanikłe  jeziora  Tatr  i  bifbrkacya  rzeki  Młynicy.  Wszechświat 
1892.  Tom  XI. 

35)  Tatry  (w  Słowniku  geograficznymi 

36)  Podole  pokuckie  \V<z<>fhświat.  IH!).;.  h-ni  Ml 

37)  Kiiic  Mor.inonlandscliart  in  der  Hohen  Tatra  n  ainlere  ( llet.«<cher- 
rtpureii  dic-i'-;  ( iebirge^s,  (^mil  eiiier  Kartel  Mitth.  d.  k.  k.  <  icojjr.  ( irs.  1S!)3. 

3^)  Itełiman  et  Wołoszezak,  Flora  polonica  cNsiccata.  Zielnik  lloiy 
polskiej  wydawany  staraniem  Dra.  Antoniego  li  e  h  m  an  a  i  Dr.  Kusla- 
chego  Wołoszezak  a.  Cent.  I,  r.  1803.  Cent.  11.  1894. 

89)  Ziemie  dawnej  Polski  opi.«ane  pod  względem  fizyczno  -  geogra- 
ficznym. Część  pierwsza  >Karpaty<  jest  przygotowana  do  dmkn. 

Oprócz  tego  był  autor  powyższych  prac  w  latach  1877.  do  1879. 
stałym  sprawozdawcą  czasopisma  »Botanisches  Centralblatt*.  Pisywał 
teś  w  tę  porę  ostępy  fejletonowe  dla  kilku  czasopism  polskich,  jak  dla 
Bluszczu,  (Świat  roślinny  w  południową)  Afryce,  i  Listy  z  południowej 
Afryki,)  dla  Kuryera  warszawskiego,  (Ludy  dzikie  w  zetknięciu  z  cywi- 
lizacyą,  Boerowie  lransvaalsey  jako  strona  wojująca)  i  dla  Czasu  (Moja 
wyprawa  (lo  rzeki  Limpopo).  Niektóre  z  tych  ustępów  zostały  przedru- 
kowane w  Kchat  li  z  ))ołudniowej  Afryki. 

11.  Dr.  Tadeusz  Wojciechowski,  urodził  siew  Krakowie  d.  13. 
c/t.'i  wea  1838.  odbył  studya  gimnazyalne  w  Krakowie,  a  luiiwiM-.syleckie 
(prawniczt'  i  fiiozoliczne)  na  Uniwersytecie  .laj^ielloiiskini  i  wiodniskim  od 
1854— i8(i0.  W  r,  1865.  otrzymał  stopieii  doktora  lilozotli.  Od  r.  18(i7. 
urzędował  przy  Bibliotece  Uniwersytetu  Jagiellońskiego  jako  amanuenl, 
w  r.  1876.  został  skryptorem  biblioteki  Uniwersytetu  lwowskiego.  Najw. 
post  z  d.  18.  lutego  1883.  mianowany  został  nadzwycząjnym,  a  Nąjw. 
post  z  d.  15.  października  1887.  zwycząjnym  profesorem  historyi  pol- 
skiej w  Uniwersytecie  lwowskim. 

W  r.  1881.  zostiU  wybrany  członkiem  czynnym  Akademii  Umie- 
jętności w  Krakowie.  Od  r.  1886.  był  wiceprezesem,  a  od  r.  1891.  jest 
prezesem  Towarzystwa  historycznego :  od  r.  1890.  korespondentem  c.  k. 
komisyi  centralnej  w  Wiedniu  dla  kon-ci  wacyi  zabytków  historyi 
i  sztuki.  W  r.  1888!)  hył  flziekanom  Wydziału  lllozoficznego :  obecnie 
za.ś  został  wybrany  Uektorem  Uniwersytetu  lwowskiego  na  rok  1894/5. 
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Ogł<).sił  (Inikicm  : 

1)  Zabiegi  cesarza  Maksymiliana  II.  o  koronę  polską  (Dodalek  do 
>C.zasu*  z  września,  1860.). 

2)  (llirtibacya.  liozbiór  slarożytności  słowiańskich^ Toin  1.  Kra- 
ków, 1873. 

3)  Roczniki  Polskie  X  -  XV.  wieku  (Pamiętnik  Akad.  Umiej.  Wy- 
dział histr.  iiloz.  Tom.  IV.). 

4)  O  Kaźmierzu  Mnichu,  ftaroie  Tom  V.). 

5)  O  życiu  i  pismach  Wincentego  z  Kielc  (tamże,  tom  V.). 

6)  Co  to  jest  historya  i  po  co  się  jej  uczymy  (Przewodnik  oaok 
i  liter.  1883.). 

7)  Podział  i  zakres  dziejów  polskich  (tamże,  1884.). 

8)  O  powtórnej  eiekcyi  Stanisława  Leszczyńskiego  173S.  (Kwar- 
talnik hisŁ,  1888.). 

12,  Dr.  Emil  Habdank  Dunikowski,  ur.  grudnia  18ó5.  w  To- 
staniu  ((ialicya),  ukończył  w  yż.sze  gimnazyum  w  Brzeżanach  do  r.  1873. 
Uniwersytet  we  Wiedniu  1873 — 1877,  był  asystentem  na  Politechnice 
lwowskiej  18 '7 — 1879,  geologicznym  wolontaryuszem  przy  c  k.  Insty- 
tucye  geologicznym  państwowym  we  Wiedniu  od  r.  1879.  do  1881. 
Odbywał  studya  w  Instytucie  paleontologicznym  przy  Uniwersytecie 
w  Monachium  1881.  do  1881. 

Habilitował  się  na  docenta  prywatnego  geologii  przy  Uniwersy- 
tecie lwowskim  w  r.  1884.  na  podstawie  pracy:  «Die  Pharetronen  aus 
dem  Cenoman  von  Essen  und  die  systematische  Stellung  der  Phare> 
tronen«.  Kassel,  1888. 

Mianowany  został  nadzwycząinym  profesorem  mineralogii  Nąjw.  post 
z  31.  marca  I888.,zwycząjnym  profesorem  Nąjw.  post.  z  12.  października 
1890.,  jest  csdonkiem  komisyi  egzaminacyjncy  dla  kandydatów  na  nau- 
czycieli szkół  gimnazyalnych  i  realnych.  Odbył  trzy  podróże  do  Ame" 
ryki  północną},  z  tego  dwie  w  celach  naukowo-przyrodniczych.  iniano> 
wicie  w  r.  1891.  i  1803.  jedną  zaś  t.  j.  w  r.  189-2.  jako  delegat  do 
wychod:toów  polskich  w  Ameryce  z  ratni(>iiia  komitetu  enii<fracyjnego 
utworzonego  przez  <,'rono  osól)  wybiłiiych,  przeważnie  członków  ^mo 
krąjowego.  W  r.  1891/2.  był  dziekanem  Wydziału  fiiozoficznegu. 

Ogłosił  drukiem  : 

1)  O  geologicznej  budowie  Euganeów  wygasłych  wuUuuów  pod 
Padwą  (Kosmos,  Lwów,  1878.). 

2)  (Jeologiczny  profil  pr/ez  Wschodnie  Alpy  Knsmo.  Lwów,  1879.> 
n)  Nowe  foraminifery  kredowego  marglu  lwowskiego  (Kosmos, 

Lwów,  1879.). 
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4)  Ti/iit  oka  na  stosunki  geologiczne  Ualicyi  wscliodniej,  MUikowski 
Lwow.  1880. 

5)  Das  (iel)ieł  des  Sti  ypallusses  in  (ializien.  .lalirb.  dvr  k.  k.  geol. 
Reich»>  Anstait:  Wien, 

ii)  Pr/.ytzynek  do  znąjomości  gaUqrjskiego  dyluwiuni;  (Kosmos, 
Lwów,  1880.) 

7)  Das  podolische  DniesleMilebiet ,  (Petermaniis  Hiltheilungen 
Golba,  1881.). 

8)  lirzegi  Dniestru  na  Podolu  galicyjskiem  (Lwów,  Kosmos,  1881.) 

9)  (aeologiczna  budowa  naftonośnego  obszaru  zachodnio-galicyjskich 

Karpat  fi.  ez.  Kosmos,  Iavów.  1888.). 

10)  Die  Spongien,  Hadiolarien  und  Foraminifpren  der  untcr]  ias.si- 
schen  Schichton  vom  Scharberg  bei  Salzburg,  (^Kais.  Akademie  der  Wis- 
sensclialtcii  m  Wicu,  1882.). 

11)  (Icologic/na  łiudowa  iiall<i!iośii('s.'<)  obszaru  zachodnio-galicyj- 
skieli  Karpat  II  cześć  (Kosmos,  1av«i\v.  18H:!.V 

12)  Die  Pliarctionen  aus  dcm  (iciiomuii  von  Kssen  und  die  sy- 
.steniatische  Stellung  der  Pharetronen.  Palaeontograpbica,  Kas.^^el,  18^a. 

13)  Dber  Permo- carbon- Schwfimme  von  Spitzbergen,  Siock- 
holm  (kónigl.  schwed.  Akademie  der  Wissenschallen,  18S4.). 

H)  Geologische  Untersuchungen  in  Russisch-Podolien  (Zeitschrifl 
der  Deutschen  geologischen  (lesellscban  Kerlin,  1884.). 

16)  (z  Walterem)  Das  Petroleumgebiet  der  galiz.  Westkarpathen, 
herausgegoben  voni  k  k.  Ackerbau-Ministeriuin.  Manz,  Wien,  1864. 

lo)  Sltidya  trcdlngiczne  w  Karpatach  (Kosmos,  I^wów,  18S5.). 

17)  (ilicilcning  der  weslgaliz.  Karpathensandsteine.  (Yerbandlungen 
der  geolojr.  Keichs-  Anstait  Wien,  1885.). 

18)  (>  KJjbkaeh  ccnomaiiskicli  zwarsiwy  fosforytowej  l'odola  galicyj- 
skiego (Akademia  rmic|cin(»<i  i.  \\'vdz.  mala  rii.  pr/,vroil. i.  Kraków,  1888.1. 

19)  l'r/.cw(tdMik  naukowy  w  wycieczkach  \ .  zjazdu  lekarzy  i  przy- 
rodników we  Lwowie,  Lwow.  1888. 

20)  Sludya  geologiczne  w  Karpatach  (Kosmos,  Lwów,  18BU.). 

21)  Ai]as  geologiczny  (lalicyi,  zeszyt  IV.  z  tek.stem.  Akademia  Umie- 
jętno^*!, Kraków,  1891. 

22)  (ze  Siemiradzkim)  Szkic  geologiczny  Królestwa  polskiego,  (ia- 
licyi  i  krąjów  przyległych,  Warszawa,  1891. 

23)  Od  Atlantyku  po  za  góry  Skalist&Seylart&Czajkowski  Lwów,  1693. 

24)  I  andschaniiche  Schilderung  von  (hilizien  (Oslerreichisch-Un* 
gariKcIiC  Monarchie  in  Wort  und  Hild.  Wien,  1894.). 

Jest  stałvm  współpracownikiem,  a  od  r.  1890.  do  1893.  był  kie- 
rownikiem redakcyi  Kosmosu. 
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.le.st  człutikieiii  -  kcirespondenlein  j)arislwowoK<>  /.akłarlii  <;ji*ologicz- 
nego  w  Wiedniu,  i  hclj^ijskiego  Towarzystwa  geoU)uif7jjo  -  pale<»nło^> 
gif/iiego  w  llinkscii:  oraz  prezesem  polskiego  Towarzystwa  przyrodni- 
ków imienia  Kopeinika. 

13.  Dr.  Bronisław  I^nat  y  Ki'n('zkiewicz,  urodzony  29  maja  r. 
IHil).  w  Pustkowie  pod  Deiul)icą,  w  (ialir-yi.  ukoiiczywszy  ?ininazyum 
w  Tarnowie  i  złożywszy  tamże  w  r.  1868.  egzamin  dojrzałości  byi 
uczniem  Uniwersytetu  krakowskiego  w  latach  18A8— 1873:  tm-^tępnie 
otrzymawszy  Jako  nauczyciel  gimnazyalny  urlop  i  ^typendyum  rządowe, 
kształcił  się  w  filologii  klasycznąj  i  porównawczej  przez  i)ółrocze  zubowip 
r.  1876/7.  w  Uniwersytecie  wiedeńskim,  a  polem  praes  półrocze  letnie 
r.  1877.  i  zimowe  r.  1877/8.  w  Uniwersytecie  lipskim.  Stopień  doktom  filo- 
zofii uzyskał  w  Uniwersytecie  krakowskim  w  r.  1872.  W  r.  1874.  złożył 
egzamin  nauczycielski,  nadąjący  mu  prawo  do  nauczania  w  całem  gioma- 
zyum  języka  łacińskiego  i  greckiego  w  wykładowym  języku  polskim  i  nie- 
mieckim. W  r.  1877.  habilitował  się  na  docenta  filologii  klasycznej  w  Uni- 
wersytecie lagiollotisk  im  w  Krakowie  na  podstawie  rozpraw  niżej  pod  1) 
2)  wymienionych.  Wykładał  jako  docent  prywatny  naprzód   w  I  ni- 
wersytecie  lwowskim,  a  następnie  w  krakowskim  od  r.  1879.  do  r.  Iś88. 
Zawód  nauczycielski  w  gimnazyum  rozpoczął  Ki.  mnrca  r.  1873.  2ó. 
kwietnia  1870.  ziłstał  zamianowany  nauczycielem  gimnazyalnyni:  w  tr/Y 
lata  potem  otrzymał  tylnł  profesora.    Przedstawiony  przez  Wydział  tiii>- 
zoticzny  rtiiwer.-^ytetu  .laiiiellon.-^kiei:'*  na  nadzwyczajnego  prDlesrira  tilc»- 
logii  klasycznej  w  tymże  rniwersytecie.  został  iia.-tępnie,  gdy  po  śmierci 
piofe.sora  \\'ę<- 1  e  ws  ki  ego  zawakowała  kalnini  tiloiogii  klasyrznei  we 
i.wouie,  w  skutek  pr(»jH)zyeyi  Wydziału  lilozoticznego  Uniwersytetu  lwow- 
skiego, zaniianowaiiy  Najwyższem  po.-laii.  z  dnia  15.  kwietnia  r.  1888. 
nadzwyez.ijuym  prole.sorem   filologii  klasycznej  w  tymże  Lniwersyteeie. 
Wkrótce  potem  został  zamianowany  egzaminatorem  z  filologii  klasycznej 
w  składzie  lwowskiej  komisyi  egzaminacyjnej  dla  kandydatów  stanu 
nauczycielskiego  w  gimnazyach  i  w  szkołach  realnych;  Nąjwyższem  po- 
stanowieniem z  dnia  29.  października  r.  1890.  został  zamianowany  zwy- 
cząjnym  profesorem  filologii  klasycznej  w  Uniwersytecie  lwowskim. 
W  r  1893.  był  dziekanem  Wydziału  filozoficznego  (j.  n.  rozdz.  Xn.)  Od 
r.  1890.  jest  członkiem  wydziału  Towarzystwa  nauczycieli  szkół  wyż- 
szych; w  r.  1893.  został  obrany  wiceprezesem  świeżo  powstałego  we 
Lwowie  Towarzystwa  filologicznego. 
Ogłosił  drukiem: 

I.  w  języku  polskim : 
1)  O  cenzurze  Apiusza  Klaudyusza  Ślepego  roku  312— d08  przed.  nar. 
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Chr.  l*.  Sprawozd.  dyrekeyi  gimn.  św.  Anny  w  Krukowie  za  r.  szk.  1874. 
str.  71.  u  «ce. 

2)  O  filozofiii  L.  Aiineudza  Seneki.   (W  rozprawach  Wydz.  filolog. 
Akad.  Umiej,  w  Krakowie  z  r.  1875.  T.  III.,  str.  99.  w  8ce.) 

3)  O  różnicy,  która  zachodziła  w  złotym  wieku  literatury  rzym- 
skiej między  językiem  łacirtskim  gminnym,  a  pojirawnym  czyli  klasy- 
cznym. (W  Rozprawacłi  Wydz.  filolog.  Akad.  Umią}.  w  Krakowie,  część- 1. 
w  r.  1879;  część  II.  w  r.  1881.  Razem  stronnic  201.  w  8ce.  Rozprawa 
ta  udowadnia,  ie  były  dwie  odmiany  gminnego  języka  ładrtskiego:  micsj- 
ska  i  wiegska). 

4)  O  Pawle  z  Krosna  i  Janie  z  Wiślicy  (rzecz  czytana  na  posie- 
dzeniu Wydz.  filolog.  Akad.  Umiej,  w  Krakowie,  22.  listop.  1884.  W  roz- 
prawach Wydz.  filolog,  tcijże  Akad.  'W  XII.  z  r.  1885,  str.  32.  w  Hce). 

5)  Ennianiści  (odczyt  w  czasie  inauguracyjnej  uroczystości  Tniwor- 
syieiLi  \vc  Lwowie  w  r.  1890.)  w  Kwartalniku  historycznym.  Lwów, 
1891,  str.  1—9. 

6)  Aulentycznoś<''  dzieł  Tacyta  w  ohec  najnowszej  krytyki.  (W  Kwar- 
talniku historycznym.  Iavów.  1S<>0,  str.  (i17— »)H0). 

7)  Spór  (»  zasadę  wyboru  trybu  w  zdaniach  łaciiiskith  rozpouzy- 
nąi;p.'yrli  j^ię  konjunkcyij  cum.  (W  -Muzeum*,  czasopiśmie  Towarzy.slwa 
nauczycieU  Szk(»l  wyższych.  Lwów  r.  1892,  str.  HH7 — <)<Mt). 

H)  llcccnzyc  rozpraw  tiloloiiic/jiycli.  osobliwie  w  Kwartalniku  liislo- 
rycznym  lwowskim  r.  1889,  sir.  702  — /iii:  r.  1890,  sir.  IHti  — 141  i  731 
do  734:  r.  1891,  str.  38()— 389;  r.  1892,  str.  106—109,  360-3{)9 
i  559—561;  r.  1893,  str.  285—294:  nadto  w  Muzeum,  Lwów,  1891, 
sir.  191— 19t). 

IŁ  w  języku  niemieckim: 

I)  Der  alUateinische  und  oskische  Diphthong  OU.  (W  Zeitschrifl 
fQr  d.  oesŁerr.  Gymnasien,  Heft  I,  1879,  str.  15.  in  8to.  Rezultat  tej 
rozprawy  uznał  za  zgodny  z  prawdą  Stolz  w  gramatyce  łacińskiąj 
w  Handbuch  der  class.  Alterthumswissenschafl  herausg.  von  J.  MQller, 
Kd.  II,  1.  Haelfte^  Noerdlingen  1885,  str.  164). 

2)  Ober  die  (ieltung  des  Schriftzeichens  UO.  und  des  mit  einem 
oonsonantischen  U  schliessenden  Schrifbseichens  OU  in  der  Spracbe  der 
gebildeten  Roemer  seit  der  Zeit  des  Erlasses  aber  die  Ba(-(  hanalien  vom 
J.  186.  V.  Chr.  <  ;.  I W  ppryndycznem  piśmie  na ukowem  Wiener  Studien, 
wydawanem  w  Wiedniu;  J.  1880,  Heft  II,  str.  3,  8vo). 

3)  Becenzya  wydania  »L.  Annaei  Senecae  hbri  de  beneficiis  et  de 
clementia.  Ad  codiccm  Nazarianum  recensuit  M.  C.  (iertz,  lierohni  apud 
Weidm.  18715'.  (W  Zeibchritl  fur  d.  oesterr.  Gymnasien,  Heft  VI,  Wien, 
1887.  str.  13,  8vo.). 
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4)  Recenzya  wydania  »(liceros  Hruliis  dc  daris  oralorilni-  t-rkl. 
von  .lahn.  Yierto  AnII.  hearł).  von  A.  Klierliard.  Berlin,  1877-.  W /e<Lsfhr. 
f.  (1.  oeslprr.  (iymn.  Ilfft  VII,  Wioń.  187.S.  .^tr.  7.  8vo. 

ń)  Sprawozdania  (Anz(3ig('ni  z  rozpraw  filologioznych.  f>«łar=zai  yełi 
w  rocznych  isprawozdaiiiac  li  dyrekcyj  gimnazyów  galioyj.^kich.  uniiesziTant- 
od  r.  1885,  w  Zeitschrill  1.  d.  ocsterr.  (iymnasien  we  Wiedniu  w  dmie 
»Programinenschau< ;  mianowicie  1887,  str.  792-797:  r.  1888,  str.  562 
do  563,  str.  664—666  i  a«ł9>-84d;  r.  1889,  str.  950—955;  r.  1890. 
str.  1047—1060;  r.  1891,  str.  1040—1044:  r.  1892,  str.  93-95.  i  857. 
n.;  r.  189S,  str.  661—665. 

6)  Zur  Gmndbdeutung  des  Coią)UDCtiT's  im  Lateinischen.  (Zt  t 
oesterr.  Gymnasien  1894.). 

III.  w  języku  łacińskim: 

1)  Mma  de  Aetna  monte  Yergilio  auctori  potissimum  esse  tribn- 
endam.  W  Rozprawach  Wydziału  filologicznego  Akad.  Umicg.  w  Knił»- 
wie,  Tom  X.  r.  1883,  str.  28.  w  8ce.). 

2)  Lirianum.  (W  zbiorze  rozpraw  p.  L  »AnaIecta  graeco-]ntina  phi- 
lologis  Yindobonae  congregatis  obtulerunt  coltegae  CracoYienses  et  Leo- 
politani,  Cracoviae  1893.  str.  14—17.). 

3)  De  Cn.  Naevii  poetae  patria  alque  iuris  rondicione.  i\V  czaso- 
piśmie Towarzystwa  filologicznego  Eos,  zeszyt  1.  we  Lwowie  r.  1894. 
str.  6,  8vo. 

1i  Recenzya  dzieła:  »rrodroniiis  corporis  slossarioriini  latiiionim. 
<,>uae.stiiinc.^  de  glo.s.siriorinn  latinoriim  lontilms  e(  u.':;ii  .'^(•ri|>sit  (i.  Lwur 
Lipsiue  1870  .  (W.  Zeitsciirilt  f.  d.  oesterr.  tiymna,sien,  licft  YiiI  -  IX, 
d.  1879,  str.  8vo.). 

IV.  wydawnictwo: 

Pauli  Crosnensis  Hutlicni  .loannis(jue  Vislicien.<is  carraina  recen.Wł^, 
praefatione,  utrin.scjuc  poi  lae  vita.  commentario  al([ue  indice  inslruiiL 
(Jest  to  tom  II.  Corpori.s  anti(|uis.simorum  poetarum  roloniae  latinorom 
asque  ad  Cohanoviuro,  wydawanego  przez  Akademię  UmieJęŁoośd  w  Kn- 
kowie).  CracoYiae,  r.  1887.  str.  XLVI.  i  234. 

14.  Dr.  Antoni  Kalina,  urodzony  dnia  23.  maja  1846.  r 
w  Krempie  pod  Ostrowem  w  W.  X.  Poznańskiem.  Nauki  gimnazyilne 
odbywał  w  Ostrowie,  a  w  Śremie  złożył  egzamin  dojrzałości  r.  1867. 
Następnie  udał  się  na  Uniwersytet  w  .Wrocławiu,  skąd  po  upływie  tnedt 
semestrów  przeniósł  się  na  Uniwersytet  do  Berlina,  gdzie  ^cbał  vf- 
kładów  z  historyi  i  filologii  klasycznąj.  Roku  1872.  otrzymał  w  Hilii 
na  podstawie  pracy  doktoryzacyjnąj :  de  foniUms  apud  tjcłeres  acriph- 
res  (jui  ad  Semromałorti  m  rcs  perHnenij  stopień  doktora  niozofii,  a  r. 
1873.  złożywszy  egzamin  krąjowy  z  historyi  i  niologii  klasycznąj  wto- 
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linie,  wyjechał  do  Pragi,  gdzie  jako  zwyczajny  słuchacz  oddawał  się 
przeas  3  semestry  stodyom  języków  słowiańskich  i  porówoawcząj  filologii 
indoeuropejskiej.  Roku  1874.  odbywał  podróż  naukową  po  Czechach, 
Morawii  i  górnych  Węgrzech  w  celu  poznania  ludowych  narzeczy  ję- 
zyka czeskiego  i  słowackiego.  Następnie  pojechał  do  Białogrodu,  gdzie 
uczęszczał  na  wykłady  o  języku  i  literaturze  serbskiąj,  które  w  szkole 
głównej  mieli  DaniCic  i  NoTakowió.  W  lede  r.  1876.  odbył  kilkomie- 
sięczną  podróż  po  Serbii,  Bodoii  i  Hercogowinie  dla  poznania  narzeczy 
poładniowo-słowiańskich.  Roku  1876.  udał  się  do  Petersburga  dla  po- 
znania języka  rosyjskiego,  gdzie  w  bibliotekach  i  archiwach  robił  poszu- 
kiwania naukowe  nad  językiem  staropolskim.   Z  Petersburga  przeniósł 
się  do  Lwowa  r  1877.  gdzie  na  podstawie  habilitacyjnej  praoj:  Ryz 
historyi  samogłosek  staropolskiego  języka  w  porównaniu  z  innymi  języ- 
kami  (starosłowiańskimi)  ^   habilitował  się  r.  1878.  na  docenta  prywa- 
tnego por<)wnawczej  gramatyki  języków  słowiańskich.  Koku  1883.  uzy- 
skawszy stypendyum  (iałęzowskiego  udał  się  w  10  miesięczną  podróż 
do  Hułgaryi,  Hnmclii  i  Tiircyi   dla  zbadania  narzeczy  języka  bułgar- 
skiego. Najw-yż.^^znm  [lustauowieniem  z  dnia  24.  stycznia  1^88.  mianowany 
nadz^vyczajnyni  proicsorcm,  a  Najw.  posL  z  dnia  27.  marca  1892.  zwy- 
czajnym proiesorom  porównawczej  filologii  języków  słowiaiiskich.  W  r. 
\HS4^.  dnia   15.  listopada   został  wybrany   członkiem  korespondentem 
Akademii  Umiejętności  w  Kiakuwio,  a  dnia   14.  maja  1892.  takiniże 
członkiem  Towarzystwa  Przyjaciół  Nauk  Poznańskiego.   Patentem  ksią- 
żęcym z  dnia  28.  stycznia  (st.  st)  1892.  został  odznaczony  srebrnym 
medalem  bułgarskim  dla  sztuk  i  umiejętności. 

Z  prac  naukowych  ogłosił  drukiem  następiyące: 
I)  Żywot  Św.  Wojciecha  wobec  historyi  (Przegląd  Polski  Kraków, 
1874,  zeszyt  mty.  str.  123 — 193.). 

2j  Opis  Bi^ogrodu,  (Warta  1876.  rok  II,  Nr.  57.  str.  515.  n.). 

3)  Anecdola  palaeo  -  polonica  I,  wydr.  w  Archiv  f.  slav.  Philologie 
hergg.  V.  Jagić,  III,  1875.  str.  1-  66.  str.  621—636.  VI,  1882.  str  184—215. 

4)  O  liczebnikach  w  języku  staropolskim.  (Kozprawy  i  Sprawo- 
zdania Akademii  Umiejęt.  w  Krakowie,  1878.  VI,  str.  1 — 73.). 

5)  Ucber  die  Schreibung  der  Nasahocale  in  den  altpolnischen 
Denkmiilern,  (Archiv.  f.  slav.  IMiilol.  1878.  IV,  str.  20— G2.). 

6)  Rjecnik  hrvaLskoga  iii  srpskoga  .jezika  na  svijet  izdaje  .lugosla- 
venska  Akademija  znanosti  i  umjetnosli  obradjuje  Gj.  Danićić.  Zagrab, 
1878.  (recenzya  w  łVzew.  luiiik.  i  liter.  1879.). 

7)  Artykuły  prawa  Magdeburskiego  z  rękopisu  około  roku  1500. 
(Uozprawy  i  Sprawozd.  Ak,  Um.  1680.  VII,  str.  227—318.). 

Gi|i6IL  18 
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9)  Pypin  i  Spasowicz:  IsŁorua  aławiadakich  Utieratur.  Iżdaige  vto- 
roje  vnov  piererabotannoje  i  dopełnieimoje.  Tom  I.  Petersburg,  1879. 
(reoenzya  w  Ateneum,  Warszawa,  1880.  t  XVin,  str.  358-371.). 

9)  Rozbiór  krytyczny  pieśni  Bogarodzica.  Lwów,  nakładem  Wł. 
Spasowicza,  1880. 

10)  La  langue  des  Tziganes  8lovaques.  J.  K.  Żupański  óditeur. 
Posen,  1882. 

11)  Historya  języka  polskiego.  Tom  I.  Lwów.  1883.  (Praca  kon- 
kursowa uwieńczona  nagrodą  przez  Redakcyę  Biblioteki  warszawskiąj). 

12;  W  kwestyi  języka  polskiego.  (Ateneum.  Warszawa,  1884.  III, 
163—183.). 

13)  O  miękkich  zgłoskach  w  języku  staropolskim,  (Przegląd  Po< 
wszechny.  Kraków,  1884.  U,  str.  219-240,  370—386.). 

14)  Żyde  Jana  Kochanowskiego,  (Karjer  Poznański,  18S4.  Nr. 
200,  201,  203,  204.). 

15)  Jana  Kochanowskiego  Pieśń  Świętojańska  o  Sobótce^  wedle 
wydania  Andnctja  Piotrkowczyka  r.  P.  1617.  objaśniona  i  oceniona 
przez  prof.  Dr.  Rymarkiewicza.  Poznań,  1884.  (recenzya  w  Przeglądzie 
Powszechnym,  Kraków,  1885.  V,  str.  94—104,  250—267.). 

16)  Słownik  synonimów  polskich  przez  biskupa  Ad.  Stan.  Krasiń- 
skiego. Kraków,  1885.  (reoenzya.  Przegląd  Powszechny,  Kraków,  1885. 
VI,  str,  410-420.). 

17)  O  tłumaczoniu  pi.sina  św.  na  język  słowiański  przez  śś.  Cyryla 
i  Metodego.  (Przegląd  Powszechny,  188ń.VII,  str.  1—14.). 

18)  O  wynalezieniu  pisma  słowiańskiego  przez  św.  Cyryla.  (Prze- 
gląd Fow.szechny,  188G.  XIK  str  4  32—451.). 

ly^i  l*rqickl  jerlnolitogo  .skrócenia  tytułów  /ahylków  slarupolskioj^o 
języka  (Arcłiiwum  do  dziąjów  lileratury  i  uawialy  w  Polsce,  1880.  V', 
str.  40—12.1 

2"!  .Iaki<  li  znsa<l  trzyiiia*'-  .^io  należy  w  transkry|>oyi  rękopiśmien- 
nych i  (Inikowanycli  /ahytkow  jtolskich  od  tiajdawriicjs/.yoli  czasów  do 
XVII.  wieku  ?  (Archiwum  do  dziejów  literatury  i  oświaty  w  Polsce,  188B. 
V,  sir.  42—46.  193— l'J4.). 

21)  Api)('iidix  hngwisi yi/ny  do  wiadomości  o  .Sobótce.  (Warta. 
Poznań,  1884.  Nr.  541,  542.  5i:<,  544.). 

22)  W  sprawie  autejit\ ( /.iios<'i  Kt^^kopisu  królodworskiego  (Przegląd 
Powszechny.  1887.  XIII,  235-254.1. 

23)  l*i(Mi  IlotM rodzica.  Kozbiór  krytyczny  (Przegląd  Powszechny, 
1887.  XV,  329—355.). 
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24)  Przyczynek  do  historyi  konjugacyi  słowiańskiej.  (Prace  filolo- 
giczne. Warszawa,  1888—1889.  D,  str.  1—84,  853— 4S1,  ft98— 665,  III, 
sir.  1—91.). 

96)  Komedya  o  mięsoputeie  z  rękopisu  z  początku  XVI.  wieku, 
(Prace  filologiczne.  Warszawa,  188a  II,  str.  587—578.). 

26)  W  sprawie  pisowni,  (Przegląd  literacki,  dodatek  do  >Krąju« 
1889.). 

27)  Słowiańskie  ek  =  indo-europ.  k  (Prace  filologiczne  1888.  U, 
str.  767  -785.). 

28)  System  konjugacyi  polskiej.  (Muzeum,  Lwów,  1889.  V,  sfr. 
G42— 653,  725—740,  809—817.  89S— 900.). 

29)  W  sprawie  pisowni  polskiąj.  (Muzeum,  Lwów,  1890.  VI, 
420  -428,  482  -502.). 

30)  *)  Jedna  z  kwes^i  spornych  pisowni  polskiąj.  Napisał  J.  Bau- 
douin  de  Courtenay.  Warszawa  1890. 

*)  Niezałatwiona  kwestia,  kwestya,  kwestyja,  kwestja  ortograficzna. 
Napisał  J.  Karłowicz.  Warszawa,  1890.  (recenzya.  Muzeum,  1890.  VI, 
str.  704—713.). 

31)  Prostycłi  ludzi  w  wierze  nauka.  Dyjalo^?  z  rekojiisu  wieku 
XVI.  (Prace  filologiczne.  Warszawa,  1890.  111,  str.  313-256.). 

32)  Małecki  A.  Gramatyka  języka  polskiego  szkolna.  Wydanie 
ósme.  Lwów,  1891.  (recenzya.  Muzeum  1891.  VII,  str.  583  —  599, 

672—687.). 

33)  (Jebauer  .1.  Mluwnice  ćeska  pro  śkoly  stredni  a  ustawy  ući- 
telskt;  Prałia,  1890.  I,  U,  (recenzya,  Muzeum,  1881.  VII,  str.  254—260, 

358—305.). 

34)  Studyja  nad  iustoryą  języka  hułgarskiejjo.  (Rozprawy  i  Spra- 
wozdania Akad.  Um.  w  Krakowie,  wydz.  filol.  I8D1.X1V,  str.  103  577.  XV 
str.  396  —592.).  Streszczenie  w  Hulletin  intern.  Akad.  Um.  Kraków,  1890. 

35)  V.  Jagić.  (Ila<?olitika.  Wiirdigung  neuentdeckter  Fragmente. 
(Dcnkschi  ill  der  Akad.  d.  Wiss.  Wien,  1890.  Bd.  38,  recenzya.  Przegląd 
Polaki.  Kraków,  1891.). 

30)  .lana  Parum  Szulcego,  słownik  Jfy.yka  połabskiego,  Część  1. 
(Rozprawy  Akad.  Utn  .  wydz.  filol.  U.  Serya.  Kraków,  18'J3.  'W  111,  sir. 
1—30.  Czo^r  IT.  laiiiżf,  tom  VI,  75— 178).  Streszczenie  w  liulletin,  18U2. 

37)  Za  i  przeciw. 

38)  Romuald  Koppen.^  T.  J.  O  sposobach  oznaczania  spółgłosek 
miękkich  w  Psałterzu  Flot -yatiskim.  Kraków,  1893.  (recenzya,  Muzeum. 
Lwów,  1803.  IX,  str.  412—419.). 

18* 
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89)  Malinowski  L  O  niektórych  wyrazach  ludowych  polskicfa.  Za- 
piski porównawcze.  Kraków,  1893.  (recenzya,  Przegląd  Polski  Knków, 
1892.  i  108,  8tr.  564—572.). 

40)  Hamułt  St.  »SłOWQik  języka  pomorskiego  czyli  kaszub^^kiefOL 
Kraków,  1893.  (recenzya,  Przegląd  Polski,  1893.  t  109,  str.  340-352). 

41)  Mowa  kaszubska  jako  narzecze  języka  polski^o.  (Prace  fikilo> 
giczne  Warszawa.  189H.  IV,  str.  905  -930.). 

42)  Artykuły  do  Słownika  języka  polskiego,  który  niebawem  za- 
cznie się  drukować :  Biedactwo  —  Chójka  —  Grzesznie  —  Kąjmakaa  - 
Mrówczany  —  Niecułka.  Cała  litera  T. 

Jest  wicedyrektorem  i  lustratorem  Towarzystwa  opieki  nad  uwol- 
nionymi więźniami,  członkiem  zarządu  Czytelni  katolickioi,  członkiem 
zarządu  Arcybractwa  Najśw.  Maryi  P.  Łaskawej  Królowej  Korony  Pol- 
skiej, członkiem  wydziału  Towarzystwa  nauczycieli  i^zk<>ł  wyż>zyrh 
i  członkiem  łionorowym  Towarzystwa  św.  Wincentego  a  Paulo.  Jest 
obecnie  dziekanem  wydziału  filozci licznego. 

15.  Dr.  .Tózef  kniaź  Puzyna,  urodzony  w  Marty  nowie  .V>«vfn 
w  (ialicyi,  dnia   19.  marca  1856.  W  r.   1875.  ukoiktxył  we  Lwowie 
gimnazyum    Franciszka   .lózefa  w    latacb    szkolnycłi    1875/6,   1876  7. 
1878/9  był  zwyczajnym  słucliaczem  Wydziału  lilozolicznego  na  I  niwer- 
sytecie   lwowskim   uczę.szczając  głownie  na  wykłady  prof.  ZmiirkL 
W  r.   1882.  zdał  egzamin  nauczycielski  na  gimnazyuin  i  szkoły  realne 
W  r.  1883.  otrzymał  stopień  doktora  lllozorii  na  Uniwersytecie  iwowskhiL 
Rok  szkolny  1883/4.  spędził  w  Berlinie  studyi\jąc  na  tamtejszym  Urn- 
wersytecie  matematykę  (shichał:  Weterstrassa,  Kroneckera,  Fucfasa;  nale- 
żał do  eeminaryam  Kroneckera  i  Weierstrassa)  1884.  habilitował  się 
na  docenta  matematyki  na  Uniwersytecie  lwowskim.  Nąjw.  postan.  z  25. 
czerwca  1889.  zoetał  mianowany  nadzwycząjnym  a  Nąjw.  posłań,  z  S7. 
sierpnia  1892.  zwycząjnym  profesorem  matematyki  w  Uniwersytecie 
lwowskim.  Jest  ogonkiem  komisyi  egzaminacyjncg  dla  nauczycieli  gtan 
nazyalnych  i  reabych.  Na  rok  1894/5.  wybrany  został  Dziekanem  Wy- 
działu  filozoficznego. 

Ogłosił  drukiem: 

1)  O  pozornie  dwuwartościowych  określonych  całkach  podw^nyck 
(Pamiętnik  Wydziału  matematyczno-przyrodn.  Akademii  krakowab^^ 
Tom  DC,  188i.). 

2}  O  zastosowaniu  uogólnionych  form  interpolacyjnych  Lagraa- 
ge'a.  (Pamiętnik  Wydziału  matemat  przyrodn.  Akademii  krakomkią). 
Tom  XIV,  1887.). 

3)  O  pewnem  twierdzeniu  F.  Folie  ' go  (Pamiętnik  Wydziału  ma- 
temat przyrodn.  Akademii  krakow8ki€(j  Tom  XV1L  1889.). 
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4)  Kilka  uwag  z  ogólnej  teoryi  krzywych  algebraicznych.  ("Roz- 
p]:*a.wy  Wydz.  matpm.  przyrodn.  Akademii  krakowskiej  Tom  XXII.  1891.). 

5)  O  wartościach  funkcyi  analitycznej  na  okręgach  współśrodko- 
wych  z  kołem  zljieźności  jej  elementu.  (Rozprawy  Wydz.  matem,  przy- 
r-ocln.  Akad.  krak.  Tom  XXVI  1893.). 

6)  O  tak  zwanych  miejscach  sku})ienia  i  ich  zastosowaniu  w  ana- 
lizie. (Muzeum,  Roczn.  IV.  Lwów,  1888.). 

7)  Z  analizy.  (Muzeum,  Hoczn.  IV.  Lwu  w,  1888), 

8)  Frof.  Wawrzyniec  Żmurko;  jego  życie  i  dzieła.  (Kosmos. 
t\oczn.  XIV.  Lwów,  1889.). 

9)  Cber  den  Laguerre  schen  Rang  einer  eindeutigen  analyti- 
schen  Function  mit  unendlich  yielen  Nullstellen.  (>Monatsberte  fiir  Ma- 
tbematik  und  Physik.<  Bocsn.  m.  Wiedeń  1899.;, 

10)  Z  teoryi  n-krotnych  całek  określonycb.  ^Prace  matematyczno 
flzyczne  Tom  IV.  Warszawa,  1893.). 

U)  O  rozwinięciach  zbieżnych  w  krzywych  Cassini^ego  (Prace 
matematyczno  fizyczne  Tom  V.  Warszawa,  1894.). 

19)  Ober  eine  methodische  Bildang  der  analytischen  AnsdrUcke 
M  Z/v  (x,  y.)  von  constanten  Werthen.  («Monat8befte  f.  Blathematik 

nad  Physik>.  Rocznik  V.  Wiedeń,  1894.). 

13)  Nota  o  nierówności  g^  (a  J  (Prace  matem,  fizyczne,  War- 
szawa, tom  VI.  (1894—5)  bieżący). 

16.  Hichal  Ornssewski,  urodzony  w  jesieni  r.  1866,  młode  lata 
spędził  przeważnie  na  Kaukazie,  gdzie  t^  ukończył  gimnazyum  w  Tyfli- 
sie  w  r.  1886. 'Następnie  shichał  historyi  i  filologii  klasyczną)  na  Uni- 
wersytecie kuowskiro;  ukończył  go  w  r.  1890.  poczem  pdłtrzecia  roku 
był  sŁypendyatem  dla  profesury,  a  w  r.  1892.  złożył  egzamin  magistralny 
przeważnie  z  bistoryi  ruskiąj.  Rozpoczął  swój  zawód  literacki  od 
belletrystyki. 

Ogłosił  drukiem: 

1)  IO»cBOpyeeRie  roenoAspcKie  aaHKH  b's  nojiOBBai  XVI.  b.  (1890.). 

2)  BojiEiHCsifi  BODpoci  1098—1102  (1891). 

3)  O^epKi  HCTopia  KieBCBOit  aeiUH  on  CHcpia  ApooBasa  ąo 
KOHoa  XIV.  CTOJ.  (1891). 

4)  BapcKan  OKO.iHgaafl  in.iasia  ao  kou.  XVTII.  b.  (1892.). 

5)  rpoMa^cbKofi  pyx  Ha  BKpaiui-Pyci  b  XIII.  b.  (1892.). 

6)  K-Ł  Bonpocy  o  ro.ioxoBt  (1893.). 

7)  JlJia  K>Bn;ieK)  Ib.  KoT.iHpcDcbKoro,  desiderata  (1893.). 

8)  BapcKoe  CTapociBO,  HciopnyccKie  onepKu  (1894.). 

9)  Zebrał  i  ułożył  dwa  tomy  aktów  barskiego  starostwa  XV — XVIII 
w.,  ogłoszone  przez  kijowską  komisy ę  archeologiczną  w  ApxBBt  loro- 
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saoaAHofi  Poccia  q.  VIII.  —  Maiepia^ibi  ^Jia  HCTopin  MtcTnaro  ynpt- 
Mesifl  B'L  CBH3H  CŁ  HCTopieK)  coc.iOBHotl  opraHBssąiu  T.  1.  B  2. 

I^racował  pizowai^.nio  w  Kijowie,  i  robił  wycieczki  «ila  studyuw 
arcłiiwalnycli  do  \\'ui>za\vy,  Moskwy  i  t  d.  .lest  członkiem  nauk.  Tow. 
im.  Szewczeiiki  we  Lwowie  i  kijowskiego  historycznego  Towarzystwa 
» Nestor*. 

17.  Dr.  Aleksander  Raciborski,  urodzony  w  Czernelicy  Cpowiat 
horodeilski)  w  Galicyi  w  r.  1845.,  studya  gimnazyalne  i  uniwersyteckie 
ukończył  we  Lwowie,  oddawał  się  następnie  gospodarstwa  więjskieina 
a  stopień  doktora  filozofii  uzyskał  w  r.  1883.  Habilitował  się  Da  pry- 
walnego  docenta  filozofii  w  Uniwersytecie  lwowskim  w  r.  1885;  poczem 
jeszcze  w  r.  1886.  słuchał  wykładów  na  Sorbonnie  w  Paryżu,  w  r.  1890. 
na  Wszechnicy  w  Wiedniu.  Nąjw.  postan.  z  20.  sierpnia  1891.  miano- 
wany został  nadzwyczajnym  profesorem  filozofii  w  Uniwersytecie  Iwow- 
skim.  Od  r.  1887.  jest  członkiem  komisyi  naukowi  jako  experŁ  zawo- 
dowy orzekąjący  o  wartości  ksią^k  szkolnych  dla  gimnazyów ;  od  r.  1891. 
członkiem  komisyi  egzaminacyjną)  dla  kandydatów  na  nauczycieli  szkół 
średnich. 

Od  r.  1877.  do  1883.  był  posłem  na  Sęjm  kngowy  z  kuryi  wiesI- 
kich  posiadłości  b.  obwodu  slryjskiego. 

Ogło.^^ił  drukiem: 

1)  Etyka  Spinozy  krytycznie  rozebrana  i  z  tegoczesnym  ma- 
leryalizmem  zestawiona,  Lwów,  1882,  str.  53 L 

2)  Pod.stawy  teorył  poznania  w  sysleniie  loi'iki  dekukcyjnej  i  in- 
dukcyjnej .1.  SI.  Mili  a,  Lwów.  188G.  2  loniy.  sir.  609. 

3)  l*rzedniiot  i  podział  rilozolii.  Lwów  18H7. 

4)  Ilipnotyztn  w  paryskim  .szpitalu  ^La  »S'a//>r'/rłVVc«  Lwów.  1887. 

5)  Przyrodnicze  podstawy  naszych  sądów  estetycznych  Lwów, 
1888.'). 

6)  Stosunki  wrażeń  do  zewnętrznego  świata  (^1'rzewodnik  naukowy 
i  literacki  1889.). 

7)  Spinoza,  rozbiór  krytyczny  (tamże). 

8)  Oznaczenie  ilościowego  stosunku  wrażenia  do  podniety  (Kos- 
mos, 1890.). 

9)  O  logice  W.  Kozłowskiego  (Odbitka  z  »Muzeumc  1892.). 

10)  Ogólny  zarys  .systemu  filozofii,  tom  pierwszy.  Lwów,  1892. 

11)  Historya  i  psychologia  szermierki  (Przew.  nauk.  i  liter,  i  od- 
bitka 1898.). 


'j  i'raca  ta  wyszła  i  po  niemiecku  w  Uómaczeniu  M.  Zilerbauina  p.  L  >Die 
naturwiflsenscbaftUchen  Grundlagea  unserer  aeathetiachen  Urtheile;  Lembeig  188S. 
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12)  FilozoHa  jako  nauka  akademicka  (tainźe  189i.), 
Nadio  szereg  artykułów  mniejszych  treści  krytycznej  i  polemicznej. 
18.  Dr.  Lndwik  Finkel,  urodzony  2'\  marca  1858.  r,  w  Hur^^ztynie 
(^powiat  rohatynski)  uczył  się  w  jszkole  trywialnej  w  (irzymałowie,  w  nor- 
nia.liiej  i  w  gimnazyum  w  Tarnopolu,  gdzie  w  r.  1877.  zdał  maturę. 
Od  r.  1877.  do  1881.  byt  aczniem  Wydziału  filozoficzoego  na  Uniwersy- 
tecie we  Lwowie.  Od  r.  1878.  do  r.  1882.  był  aplikantem  w  archiwom 
l^rajowem  aktów  grodzkich  i  ziemskich.  W  r.  1879.  należał  do  komitetu 
redakcyjnego  albumu  młodzieży  polskią),  poświęconego  J.  I.  Kraszew- 
s  kie  mu,  w  którem  ogłosił  pierwszą  swoją  rozprawę.  W  r.  1882.,  25. 
pa:Sdziernikaf  otrzymał  stopień  doktora  filozofii  na  Uniwersytecie  lwow- 
skim i  wyjechał  na  dalsze  studya  za  granicę  jako  stypendysta  krąjowy. 
Rok  przebywał  na  Uniwersytecie  w  Berlinie  (1882/3),  rok  drugi  w  Pa- 
ryżu (1888/4),  pracując  równocześnie  w  archiwach.  W  r.  1884.  przed- 
stawił rozprawę  hal)ilitacyjną  p.  t.  'Poselstwa  Mikołąja  Scłionberga  w  la- 
tach 1517 — 1519«  Wydziałowi  filozoficznemu  we  Lwowie.  W  r.  18H5. 
aso.^lał  docentem  historyi  i  literatury  polskiej  w  wyższej  szkole  roinicząj 
w  Dublanacb  pod  Lwowem,  a  w  r.  1886.  docentem  historyi  średnio- 
wiecznej i  nowożytnej  na  Uniwersytecie  lwowskim.  Najw.  postan.  z  15. 
nriarca  1892.  został  zamianowany  nadzwycząjnym  profesorem  historyi 
auslryackiej  w  tymżt^  I  niw  ci^ytr-fie. 

.lest  członkiem  koimsyi  c^z/aminaf  yjnej  dla  nauczytieli  gimnazyów 
i  szkół  realnych.  Należał  do  założycieli  i  organizatorów  Towarzystwa  history- 
cznego; od  r.  188G  do  IS9I.  był  sekretarzem  redakeyi  Kwartalnika  hi- 
storycznego: od   1892  r.  jest  sekretarzem  Towarzystwa  historycznego. 

Na  zjeździe  historyków  pilskich  w  r.  1890.  miał  referat  p.  t.  >.Ja- 
kiego  podręcznika  historyi  polskiej  koniecznie  nam  potrzeba  i  jakij  drogą 
dojść  do  niego*.  W  r.  1890.  wszedł  do  wydziału  Towarzystwa  literac- 
kiego im.  Adama  Mickiewicza,  którego  wiceprezesem  został  wybrany 
w  r.  1893.'  Od  r.  1P8P.  miewał  wykłady  publiczne  na  wezwanie  Towarzy- 
stwa Pracy  kobiet  W  r.  1888.  został  członkiem  komisyi  łiistoryczncy 
a  w  r.  1893.  komisyi  historyi  sztuki  w  Akademii  Umiejętności  w  Krakowie. 
Prace  ogłoszone  drukiem: 

1)  Poselstwa  Jana  Dantyszka,  Lwów,  1879.  58  str. 

2)  Mikołąj  Sęp  Szarzy<*s]u,  w  Przewodniku  naukowym  i  literackim 

1880. 

3)  Jadwiga  Tartówna,  w  Ateneum,  Warszawa  1886  L  IH. 

4)  Zajazd  Mieszczański,  w  Czasie  1882.  Nr.  879—285. 

5)  Marcin  Kromer,  historyk  polski  X\1.  wieku,  rozbiór  krytyczny, 
w  Sprawozdaniach  i  rozprawach  Akademii  Umieijętności  w  Krakowie 
XVI.  (Odbitka  Kraków  1883.  208.  str.). 


Digitized  by  Google 


280 


WYDZIAŁ  riLOZOFICZMY. 


6)  Klekcya  Leszczyńskiego  w  r.  1704.,  w  l^rzewoduiiŁU  naukowja 
i  literackim  w  r.  1884. 

7)  Opis  Rzeczypospolitej  polskiej  z  r.  1574,  w  liibliotece  war^sza- 
wskiej  1887. 

8)  Charakterystyka  Zygmunta  Augusta,  w  Przewodnika  naukowym 
i  literaeUm  1888.  (Odbitka  Lwów  1888,  str,  23). 

9)  Okop7  Świętej  Trójcy,  tamże  1889.  (Odbitka  Lwów  1889. 69.str> 

10)  Stanisława  Jabłonowskiego  Dyar3ru8s  napadu  Tatarów  x  r.  lesi 
w  Kwartalniku  historycznym  1890. 

11)  Napad  Tatarów  na  Lwów,  w  r.  1695.  tamże  (odbitka  Lvi6v 
1890.  str.  38.). 

19)  O  konstytucyi  3.  mąja  1791.  Lwów  1891.  148.  str, 

13)  Konstytucya  8.  mąja,  wstęp  bistoryczny,  odczyt  miany  w  To- 
warzystwie prawniczem  we  Lwowie  1891.  Lwów  1891.  24.  str. 

14)  Bibliografia  historyi  polskiej  wspólnie  z  Drem  Henrykieai 
Sawczyńskim  i  członkami  Kółka  historycznego  (Lwów,  1891. 

L  str.  408.). 

16)  Księstwo  warszawskie,  prelekcya  publiczna,  w  Przewodrnko 
naukowym  i  literackim  1893.  (Odbitka  Lwów,  1893.  str.  35.}. 

16)  Miasto  1\irnopoł  w  r.  1674.  w  Roczniku  kółka  naukow^o 
tarnopolskiego  (Odbitka  Tarnopol  181)3,  str.  36.). 

17)  Ilab.sbui>'()WK'  i  .lafrlellonowie  po  klo.^ce  mohackiej  (omówię' 
nic  IV.  t  bisloryi  austryackiej  A.  liubnera>  w  Kwartalniku  historycznim 

1893.  r. 

18)  O  pieśni  lej^ionów,  Lwów  1883.  40  .'^tr. 

19)  O  t.  z.  metodzie  regresy wnej  w  nauczaniu  bistoryi,  w  Muzeum 

1894.  (Odbitka  Lwów,  1894.  24,  str.). 
•  W  y  d  a  ł : 

20)  Vit;i  ot  iiKuos  (!r('}/nrii  Sanocoi  Leopoliensis  arehiepi:?c(iiii  auctow 
1'biiippo  Huonacorsi  CallinuK  ho.  w  Mominienla  Poloniae  t.  VI.  { I<i3 --10.) 

21)  Vila  et  more.^  Sbignei  Cardinalis  auctore  Fliilippo  buoDacofsi 
Calbniacho  laiD/.c  t.  VI.  (217—256.). 

22)  Inwciitar/.  zaniku  Żółkiew.-kief^o  z  r.  1726.  w  Sprawozdaniaci  ko- 
misyi  bij^toryi  sztuki  Akademii  Umiejętności  w  Krakowie  w  t  V. 

Nadto  ogłosił  szereg  drobniejszych  artykułów  z  zakresu  iustoryi 
literatury  jako  to : 

23)  O  Odzie  do  młodości  Mickiewicza,  w  PamiętniJni  Iow.  literac 
im.  Mickiewicza  w  roczniku  III.  z  r.  1889. 

24)  Pamiętniki  Ottona  Silnia,  tamie  w  roczniku  VL  z  r.  188& 
i  inne. 
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25)  Zdaje  stale  sprawę  w  Kwartalniku  historycznym  z  ruchu  nau- 
k.o%v€go  na  polu  histoiyogratii  powszerlinei  (od  r.  1891.  do  1894.  str. 
150.  druku"):  pisuje  recenzye  do  Przewodnika  naukowego  i  litera- 
clŁiego,  do  Kwartalnika  historycznego  (1887 — 1893.).  i  innych  pism. 

2G)  Z  polskiej  literatury  historycznej  zdaje  sprawę  w  Mittheilungen 
des  Inslituts  fur  osterreiehi.sche  (ieschicht.sforschung  (1887,  1889.). 

27)  Napisał  kilka  opowiadań  historycznych  dla  ludu  jak  -Odkrycie 
Ameryki  w*r.  1492<;  «0  Unii  lubelskiej*;  >0  napadach  Tatarów*, 
w  ^wydawnictwach  Macierzy  Polskiej  ogłoszonych. 

19.  Dr.  Bronisław  Rawicz  Dembiński,  nr.  w  Komorzy  w  Prasach 
Zachodnich  dnia  U.  sierpnia  1858,  gimnazyum  ukończył  w  Poznaniu 
ad  St  llariam  Hagdalenam.  Studya  uniwersyteckie  odbywał  we  Wro- 
cławiu i  w  Berlinie,  otrzymał  stopień  doktora  filozofii  we  Wrocławiu  na 
podstawie  pracy:  >DieBeschickung  des  Tridentinumsdurch  Polen  und  die 
Frage  Tom  Nationalconci]«  i  tu  także  uzyskał  świadectwo  rządowe  pro 
factdtate  docendi.  Po  zdanych  egzaminach  podjął  naukową  podrńż  w  celu 
zbadania  archiwów.  Dłuższy  czas  przepędził  w  Wiedniu,  we  Florencyi, 
a  i^ównie  w  Rzymie,  gdzie  w  archiwum  watykańskiem  i  innych  archi- 
wach robił  poszukiwania  za  materyałami  do  historyi  polskiej.  Wróciwszy 
habilitował  się  w  Uniwersytecie  .larjiellońskim  w  hpcu  r.  1886.  na  pod- 
.stawie  pra<'y  :  »Wyhór  Tiusa         Jako  docent  wyjechał  w  r.  1887.  na 
rok  za  granicę,  a  głównie  do  ł'aryża,  aby  zebrać  materyały  do  pracy 
nad  historyą  kościelno-{)olityi  /,iią  XVI.  w.  W  r.  18!)!.  w  marcu  był  pro- 
ponowany  przez  Wydział  lilozoliczny  Tniwersytelu  .lagielloiiskiego  na 
profe.-iora  nadzwyczajnego,  a  został  zamianowany  Najw.  postan.  z  d.  ló. 
marca  r.  18h2.  nadzwyczajnym  prolesorem  historyi  pow.szechnej  w  Uni- 
wersytecie lwow.-3kim.  Reskryptem  z  d.  13.  lutego   1893.  mianowany 
członkiem  komisyi  egzaminacyjnej  dla  nauczycieU  szk()ł  średnich.  Od  r.  1^87. 
jest  członkiem  korespondentem  i  owarzyslwa  Przyjaciół  Nauk  w  Poznaniu. 
Ogłosił  drukiem : 

I)  Die  Beschickung  des  Tridentinums  durch  Polen  und  die  Frage 
Tom  Nationaloondl,  Bresiau,  1888. 

3)  Wyl)ór  Piusa  IV.  (w  Sprawozdaniach  Akademii  Umicgętnofci. 
Kraków,  w  r.  1886). 

8)  Sprawozdanie  z  archiwów  rzymskich,  a  w  szczególności  z  wa- 
tykańskiego. Kraków,  1886. 

4)  Stosunek  literatury  polityczną}  włoskieg  do  polskiej  w  XVI.  w. 
Kraków,  1888. 

5)  Upadek  polityczny  Włoch  w  epoce  odrodzenia  (odczyt).  Po- 
znań, 188!). 

6)  Upadek  rycerstwa.  Kraków,  1891.  (odczyt  miany  w  Warszawie). 
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7)  Konstytucya  H.  maja,  a  wielka  rewolucya.  Krakow.  isjl. 

8)  Kzyin  i  Europa  przed  rozpoczęciem  trzeciego  okresu  soboru 
Trydenckiego,  I.  toin.  Kraków.  1890.    Wyd.  Akademii  I  iniejęłrKJsci. 

n)  Sjtrawa  Soboru  narodowego.  (Referat  na  /gazd  historyków  we 
Lwowie.  l'annęUiik  Zjazdu  I.  t.) 

10)  Legiony  (odczyt;.  ł'oznań,  1893. 

11)  Leon  Xni.  (mowa  na  uroczystości  papieskiej  19.  lutego  1S!#3). 

12)  Papiestwo  wobec  upadka  Polski.  Kraków,  1893.  (Mowa  oa 
wiecu  katolickim). 

13)  Vico  i  jego  metoda  historyczna.  Lwów,  1893. 
Prace  ze  sprawozdawczym  charakterem: 

14)  Marya  Teresa  a  F^deryk  II.  (druk.  w  Przeglądzie  Polskim  1888). 
Ib)  Napoleon  a  jego  oszczercy  (Napolóon  et  ses  dóŁracteurs,  p.  K. 

Bonaparte).  >Cza8<  w  r.  1887.  w  listopadzie. 

16)  Historya  reformacyi  (krytyka  książki  ks.  Bukowskiego).  Ate- 
neum, 1885. 

17)  Najnowsza  historyografia  niemiecka.  Ateneum,  1886. 

18)  Państwo  nowożytne,  ocena  Tain'ea:  Le  r^me  modernę.  Bil>łło- 
teka  warszawska  1891. 

19)  Trzeci  rozbiór  Polski  (na  podstawie  Zeissberga:  Geschichl^ 

quellen). 

20)  W  druku:  Podział  historyi  powszeehnej  na  epoki. 

Tiiczne  sprawozdania  w  »Przeglądzic  Polskim*,  »Kwartainiku  histo- 
rycznym-. 

20.  Dr.  .lan  Holoz  Antoniewicz,  ur.  13.  maja  1858.  w  Skomo- 
roeliacl),  w  powiecie  buczackim ,  jto  ukończeniu  gimnazyuni  św.  Anny 
w  Krakowie  r.  1876,  odbył  od  187G  — 18'^'(>.  .studya  prawnicze  w  l'ni- 
wer.sytecie  .lagielloii.^^kim.  Dnia  (!.  li.^^topada  1S80.  ofi-zymał  tytuł  doktora 
lilozolii  przy  tymże  Uniwer.sytecie  na  jtod-^lawie  rozprawy:  >Ul>er  die 
Entstcbimg  des  Schiller'scłien  Demetriu.s*.  W  zimowem  półroczu  1880/1 
byt  członkiem  seminaryum  prof.  Weinholda  wWrocławiti,  wletaiem 
póhroczu  1881.  i  zimowem  1881/2.  byt  ogonkiem  seminaryum  dla  rk 
manisŁyki  i  germaoIsŁyki  prof.  A,  p.  Konrada  Hoffmanna  i  Ifichała 
Bernaysa  w  Monachium.  Wskutek  śmierci  ojca  w  grudnia  1881. 
by)  zmuszony  na  dwa  lata  przerwać  studya,  do  których  w  jesieni  1884. 
powrócił,  oddając  się  im  przez  następne  sześć  lat  do  r.  1890  częścią 
w  Monachium,  częścią  we  Włoszech. 

Nąjw.  postan.  z  d.  21.  kwietnia  1893.  zamianowany  nadzwycząj- 
nym  profesorem  nowożytnej  historyi  sztuki;  dnia  18.  stycznia  1894. 
mianowany  konserwatorem  dla  zabytków  sztuki  średniowiecznej  i  nowo- 
żytną) (sekcya  II.)  z  zakresem  działania  na  powiaty:  Brody,  Brzeżany, 


Digitized  by  Google 


Dt.  AHTOmEWłCZ. 


288 


Ftuozacz,  Czortków,  Husiatyn,  Podhąjce,  Przemyślany,  Skałat,  Tarnopol, 
l^renabowla,  Zbaraż  i  Złoczów. 

W  r.  1885.  mianowany  członkiem  komisyi  Akademii  Umiejętności 
w    Krakowie  dla  badania  historyi  .sztuki  w  Polsce. 

W  1886.  mianowany  czionkiem  zwycząjnym  «des  historischen  Ver- 
Gins  in  Miinclien*. 

W  kwietniu  1893.  obrany  przewodniczącym  komi.syi  dla  wystawy 
retrospektywnej  sztuki  polskiej  ((Jrupa  XXV.  C.)  na  powszechnej  Wysta- 
wie we  Lwowie. 

Od  1877 — 1879.  był  sekretarzem  i  wydawcą  czasopisma  'i  owarzy- 
rzystwa  Stenografów  w  Krakowie.  W  r.  1886/1887.  sekretarzem  Towa- 
nsystwa  austro  -  węgierskiego  w  Monachium.  Od  15.  lipca  1891.  do  )go 
kwietnia  1894.  był  prezesem  Rady  powiatowej  w  Buczaczu. 

Dnia  17.  kwietnia  1894.  został  wybrany  członkiem  Rady  powiato* 
wej  tamże;  od  r.  1892.  jest  wiceprezesem  Towarzystwa  (^rwonego 
Krzyża  powiat  Buczacz;  od  r.  1891.  wiceprezesem  Towarzystwa  peda- 
gogicznego na  powiaty:  Buczacz,  Czortków;  od  r.  1892.  prezesem  K6łka 
naukowego  tamże. 

Ogłosił  drukiem: 

1)  1880.  >Ober  die  Entstehung  des  Scfailler^scben  Demetrius*. 

2)  1882.  Większa  recenzya  dzieła:  Soboleskt:  Poets  and  poetry  of 
Poland. 

3)  1882.  Longfellow  i  Hartman  von  der  Auc  (Iteforma  z  d.  13.  czerw.) 

4)  1884.  Das  Nibeiungenlied  in  polniscber  Spracbe  (Beilg.  zurAUg. 
Zg.  Miłnchen,  17.  stycznia). 

'))  1885:  O  średniowiecznych  źródłach  do  rzeżl)  znajfhijjicych  się 
na  .><zkalułce  z  kości  .słoniowej  w  skarbcu  kaledry  na  Wawelu  (Pamię- 
tnik Ak.  I  m.  w  Krakowie,  tom  V.  str.  74). 

())  lb8ti.  /ur  <ieschichte  des  Ilumanismus  und  der  Uenaissance  in 
Polen  (HIge.  zur  All^r.  Z^r.  Miinchen  Nr.  327,  328,  329. 

7)  188G.  Literatura  porównawcza  i  historya  sztuki.  (Obszerna  re- 
cenzya czasopisma  Ko  cii  a  Zs.  f.  vergl.  Litteraturfzeschichte,  str.  11). 

8)  1887.  Johann  Elias  Schlegels  aesthetiscłie  und  dramaturgiscłie 
Schriften.  Heilbronn  Henninger,  str.  180.  i  226. 

9)  Oiio  Knoop,  Die  deutsche  Waithersage.  (Samoistna  recenzya 
w  Zs.  f.  deutsche  Litt  t  XXXII.  str.  241—247). 

10)  Tożsamo  (Kwartahiik  historyczny  188P.  413—419). 

11)  1 889.  W  Festscbrifl  iUr  Konrad  Hofmann  zum  70-ten  Geburtstag 
14.  November  1889  gewidmet  von  seinen  SchOlem  Eriangen,  Deichert  I. 
str.  240 — 268.  rozprawa:  Ikonographisches  zu  Cbrestien  de  Tuyes. 
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12)  1889.  Kry.styniacki  >Fasti  Sarbieviaiu«  (samoistna  recenzya  Z& 

L  Litteratiirgeschichlc  134—148). 

13)  1889.  »Ostalni»  Ki-asiiiskiego,  Kwartalnik  historyczny  i  od- 
bitka, str.  44. 

14)  1890.  >/  nieznanych  utworów  /.  Krasiń-skiego*. 

15)  1890.  Johann  Elias  Schlegel;  Allg.  deut^cbe  Biograpbie  L  20, 

str.  6. 

IG)  1?91.  Creizenach:  die  Schauspiele  der  englischeo  KoinodiaLiten. 
(Przegląd  Polski  z  sierpnia.  Samoistna  recenzya). 

17)  Łoziński.  Patrycyat  i  Mieszczaństwo.  (Recenzya  samoistna. 
Kwartalnik  hist  1891,  sir.  790-^01). 

18)  1890.  Pamiętnik  drugiego  ąjazdu  historyków  polskich  >0  nie- 
znanych Htworach  Z.  KrasiAskiego*  (I.  1 — 10). 

19)  1891.  Młodość  Krasińskiego  (Przegląd  Polski,  wrzesień  1—27). 
30)  1892.  Sienkiewicza  >Bez  Dogmatuc  Pirzegląd  Polski,  bitj 

str.  89. 

21)  1894.  Katalog  Wystavry  sztuki  polskiąj  we  Lwowie  17tf4 
do  1886. 

21.  Dr.  Ignacy  Trzaska  Zakrzewski,  urodził  się  w  Tarnopola 

w  Galicyi  35.  stycznia  1860.  r.  Ukończył  gimnazyum  w  Tamopofai 

w  r.  1877.  a  sludya  uniwersyteckie  na  Wydziale  filozoficznym  we  Lwo- 
wie w  latach  1877 — 1882.  W  październiku  1882.  zamianowany  asysten- 
tem przy  katedrze  fizyki  doświadczalnej  Uniw.  Iwowsk.  pełnił  ol>owiązki 
tegoż  do  końca  grudnia  1886.  W  tymże  roku  zdał  egzamin  nauczycifl- 
ski  i  uzyskał  świadectwo  upowiiżniająco  do  udzielania  matematyki  i  fizyki 
w  szkołach  średnich.  W  październiku  1887.  zamianowany  asy.stentem 
przy  katedrze  fizyki  doświadczalnej  w  Uniwer.-^ytecie  .lagiellońskim 
w  Krakowie  a  po  śmierci  prot.  Wróhlew.skiego  zastępcą  profe.-»>ra  tego 
przedmiotu,  wykładał  przez  letnie  jiółrocze  1888.  fizykę  dośw-iadczalną 
i  kierował  pracownią  fizyczną.  W  maju  18J0.  uzyskał  stopieii  doktora 
filozofii  na  uniw.  .lagiell.  w  Krakowie,  gdzie  pozostawał  w  charakterze 
asystenta  do  końca  września  1891.  W  październiku  tegoż  roku  uzyskaw- 
szy na  wniosek  grona  prof.  Wydz.  fil.  Uniw.  lwowskiego  stypendyum 
państwowe  udał  się  dla  uzupełnienia  studyów  na  Uniwersytet  w  Ber- 
linie. Po  powrocie  otrzymał  w  lipcu  1893.  w  Uniwersytecie  lwowskim 
veHiam  Ugendi  z  fizyki  doAwiadcsEdnej  jako  docent  prywatny.  W  zimie 
1892/8.  odbyt  podróż  naukową  w  celu  zwiedzenia  zakładów  fizycznych 
nąjznaczniejszych  uniwersytetów  w  Niemczech  i  Anglii,  w  letniem  zaś 
półroczu  1892.  rozpoczi^  wyUady  fizyki  doświadczalnej)  jako  zastępca 
profesora.  We  wrześniu  1898.  zamianowany  został  nadzwycząjnym  pro- 
fesorem fizyki  doświadczalncii  w  Uniwersytecie  lwowskim. 
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Ogłosił  (Irukiem : 

1 )  Spektrahintrrsucłiunppn  iil)er  die  Energie  der  Kinwirkung  von 
lii-oni  auf  aroniMtische  Koliienwas.ser.stofFo  (wpólnie  z  J.  Schrammem 
Sitiiuiagsberichle  der  Akad.  der  Wiss.  in  Wien.  1887.). 

2)  Współczynnik  rozszerzalności  ciał  stałych  w  temperaluracłi 
wiskicli.  (Kozpr.  wydz.  mat.  fizycz.  Akad.  Umiej,  w  Krakowie  T.  20. 
1890.) 

3)  O  zależności  ciepła  właściwego  ciał  stałycłi  od  temperatury, 
(^Roaipr.  wydz.  mat.  fizycz.  Akad.  rmiej.  w  Krakowie  T.  23.  1891.). 

4)  O  gęr^lo.ści  i  cieple  to|)liwoś(-i  lodu.  (łlozpr.  wydz.  mat.  lizycz. 
Akad.  Umiej,  w  Krakowie,  T.  27.  1802.). 

lakże  po  niemiecku: 

Ober  das  spedfische  Gewicht  nnd  die  Schmelzwarme  des  Eises. 
(Wie  de  mann,  Annalen  der  Physik.  Chemie  T.  47.  1899.). 

22.  Dr.  Bnmiriiiw  Lachowicz,  urodził  się  dnia  31.  stycznia  r.  1856. 
w  Nisku,  kończył  szkoły  średnie  w  Galicyi,  poświęcał  się  następnie  na 
Uniwersytecie  lwowskim  naukom  przyrodniczym,  specyalnie  chemii,  gdzie 
tei  uzyskał  dyplom  doktora  filozofii.  Następnie,  jako  stypendysta  Aka- 
demii Umiejętności  a  pdźnicd  subwencyonowany  przez  Ministerstwo 
oświaty  odbywał  studya  przez  lat  cztery  w  specyalnych  kiemnkach  che- 
mii na  Uniwersytetach  w  Bernie  szwąjcarskiem,  w  Lipsku  i  Wiedniu. 
W  r.  1885.  habilitował  się  na  docenta  chemii  organicznej  na  Uniwer- 
sytecie lwowskim  na  podstawie  dzie.sięciu  prac  experymentalnyeh,  ogło- 
szonych w  Rozprawach  Akademii  Umiąjętności  i  fa(  howych  czasopi- 
smach niemieckich;  w  r.  188',  rozszerzoną  mu  została  renta  legendi 
na  całą  chemię  ogólną,  a  w  marcu  r.  1894.  mianowany  został  nadzwy- 
czajnym profesorem  chemii  ogólnej  na  tymże  Uniwersytecie. 

Ogłosił  drukiem: 

1)  Badania  nad  węglowodorami  naftowymi.  (Rozprawy  Akademii 
Umiej.  T.  ViL) 

2)  O  składnikach  galicyjskiego  oleju  skalnego.  (Rozpr.  Akad.  Umiąj 
T.  X:  Annalen  d.  Chemie  6.  280.;. 

3)  Uber  einige  Kohlenwasserstoffe  der  Sumpfgasreiche  und  dereń 
DeriYate.  (Annalen  d.  COiem.  B.  220.). 

4)  Ober  die  Einwirkung  Ton  Phosphorchloriden  auf  Phenanthren- 
chinon.  (Berichte  d.  chem.  Ges.  1888.). 

5)  Ein  Beitrag  zur  chemischen  Słatik.  (Journ.  f.  COiem.  1883.;. 

6)  i  l)er  Dichlorphenantron  und  seine  Reduktionsprodukte.  (Journ. 
f.  Chem.  B.  28.). 


Digitized  by  Google 


! 


286  WYDZIAŁ  FILOZOFICZNY. 


7)  Die  Anaerobio.selrage.  (Lachowicz  und  Nencki.  1'flugers  Ardihr 
f.  d.  ges.  l*hysik.  B.  33). 

8)  Ober  das  ParaMmoglobin.  (Lachowicz  nnd  Nencki.  Bericfate  Ł 
d.  diem.  Ges.  XVIU,) 

9)  O  częściowej  redukcyi  chlorków  ketonowych  (Rozpr.  Akademii 
Umiejętnodci  T.  XII;  Ber.  d.  d.  chem.  Ges.  XVII.). 

10)  O  nowym  sposobie  otrzymywania  bezwodników  kwasowych  Q.  w.) 

11)  O  aklEkdnikach  moczą  w  wypadku  cfayluryL  (Rozpr.  Akademii 
Umiąj.  T.  Xin.). 

12)  O  działaniu  chlorków  rodników  kwasowych  na  sole  nieorgsm- 
czne.  (Rozpr.  Akad.  Umiej.  T.  KIII;  (Berichte  d.  d.  chem.  G.  XVII.). 

18)  O  objętości  drobinowej  związków  chemicznych  w  stanie  płyn* 
nym.  (Rozprawy  Akad.  Umiej.  T.  XVII.). 

14)  Ther  dio  Ckmstanten  des  Benzols.  (Bericb.  d.  d.  cheoL  Ges.  XX.j. 

15)  O  absorbcyi  ciepła  promienistego  przez  ciaia  płynne.  (Roapr. 
Akad.  Um-ej.  T.  XVII:  Herichtc  d.  d.  chem.  Ges.  XX.). 

16)  Ober  die  l^iperidinfarbsloile.  (Sitzber.  d.  Jl  Akad.  d.  Wissw  in 
Wien.  15.  97.). 

17)  i  ber  die  Verbindungcn  der  org.  Hasen  mit  Salzen  der  schwe- 
ren  Melalle.  (bit/ber.  d.  K.  Akad.  d.  Wi.ss.  B.  97.). 

18)  i'ber  die  Zersetzung  aminartiger  Stickstolherbinduagea  durch 
Aminę.  (Silzber.  d.  K.  Akad.  d.  Wiss.  in  Wien.  H.  97.). 

19;  Ober  den  Saurecliarukler  der  Sake  der  schweren  MetaiJe 
(Journal  f.  Chem.  li.  39.). 

20)  Ober  die  saure  Hestenergie  anorganischer  Salze.  (Sitzber.  d.  K. 
Akad.  d.  Wiss.  in  Wien.  B.  98.). 

21)  Ober  eine  Bildungsweise  des  Benzaldoums.  (Berichte  d.  d.  cheoL 
Ges.  1889.). 

39)  Ober  die  Dissociation  der  Ferriphosphate  durch  Wasser  und 
Salzldsungen.  (Sitzber.  d.  K.  Akad.  d.  Wiss.  B.  101.)* 

23)  Ober  die  Benzoin-  und  Benzil-AnOide.  (Sitzber.  d.  K.  Akad. 
d.  Wiss.  B.  102.). 

24)  O  zależności  punktów  wrzenia  związków  organicznych  od  bu- 
dowy drobinowej.  (Kosmos,  R.  1879.). 

25)  Kilka  uwag  nad  wpływem  budowy  drobinowcg  na  ciężar  gat 
związków  tłuszczowych.  (Kosmos,  H.  1879.). 

26)  Indygo,  jego  własności  i  sposoby  otrzymywania.  (Kosmos, 
R.  1884.). 

27)  Zadanie  lermochemii,  (We  własnym  nakładzie,  15.  1680.). 

28)  Znaczenie  rozbioru  chemicznego  gleby  dla  rolnictwa.  ^Odbitka 
>RolQika<  R.  1890.). 
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23.  Dr.  Władysław  Niemilowicz,  urodził  się  w  Tarnopolu  w  pa- 
^fe<iasierniku  18G3.  Do  szkół  ludowych  i  średnich  uczęszczał  we  Lwowie 

i    w  Krakowie,  na  Uniwersytet  w  Krakowie  i  Wiedniu.  W  roku  1885. 
złożył  na  Uniwersytecie  wiedeńskim  doktorat  filozofii  z  chemią  Jako 
prasedmiotem  głównym.  W  roka  1886.  złożył  również  na  Uniwersytecie 
wiedeńskim  doktorat  medycyny  i  wstąpfl  jako  lekarz  do  czynną)  służby 
wojskowęj.  Mianowany  lekarzem  starszym  a  późnieg  pułkowym  byt  przy* 
dzielony  do  szpitalu  garnizonowego  we  Wiedniu,  późniąj  do  84tego 
pułku  piechoty,  i  przez  przeszło  dwa  lata  do  chemicznego  laboratoryum 
komitetu  sanitarnego  wojskowego.  W  roku  1890.  habilitował  się  na  pry- 
watnego docenta  chemii  lekarskiąj  na  Uniwersytecie  we  Wiedniu.  W  r. 
1891.  został  powołany  na  remunerowanego  docenta  farmakognozyi  na 
Uniwersytet  lwowski,  a  w  r.  1892.  został  profesorem  nadzwycząjnym 
tegoż  przedmiotu. 

(iłówniejsze  prace: 

1)  i  ber  einige  cholinarlige  V'erbindungen. 

2)  Ober  die  Einwirkung  der  concentrinen  Schwefelsaure  aui' 
primiire  Alkohole. 

3)  i'ł)('r  (las  (Jlycerinhromal  (aa^  Tribrompropiansilure  aldehyd) 
und  die  aa3  Tribrompropiaiisaure. 

4)  Uber  eine  neuc  Hrotkrankheit, 

ń)  Zur  Kcnntniss  der  geschwefelten  Harrisa ure-Derivate. 
6)  i  ber  die  Epichlurliydrin-riperidirnerbiinhingeii. 
Wszystko  to  w  pismach  wiedeńskiej  Akad.  Umiej. 

24.  Dr.  Aleksander  Hirschberg,  urodził  się  we  Lwowie,  dnia  15 go 
grudnia  18  i7.  Nauki  pobierał  naprzód  w  domu  rodzicielskim,  a  nastę- 
pnie od  r.  1858.  do  1866  w  gimnazyom  akademickiem  we  Lwowie, 
gdzie  złożył  egzamin  dojrzałożci.  Z  początkiem  roku  szkolnego  18G6. 
udał  się  na  Wydział  filozoficzny  Uniwersytetu  lwowskiego,  w  r.  1871. 
uzyskał  stopień  doktora  filozofii  w  Uniwersytecie  lwowskim.  W  tymże 
roku  został  zamianowany  zastępcą  nauczyciela  w  Ilgiem  gimnazyum 
we  Lwowie,  gdzie  zostawał  do  S2go  września  1872.  r.  Obok  obowią^ów 
nauczycielskich  oddawał  się  przez  ten  czas  także  studyom  paleografi- 
cznym,  pod  kierunkiem  Profesora  L  i  s  k  e '  g  o.  Z  końcem  września  r.  1 872. 
został  przeniesiony  do  wyższej  szkoły  realnej  we  Lwowie.  Dnia  14. 
października  r.  1875.  zamianowany  został  s(  kretarzem  naukowym  Z.a- 
kładu  nar.  im  Ossolińskich;  w  tymże  roku  habilitował  się  jako  do- 
cent prywatny  historyi  polskiej  w  Uniwersytecie  lwow  skim  Dnia  10.  listo- 
pada r.  1876.  zamianowany  kustoszem  Zakładu  nar.  itii.  Ossolińskich 
które  to  obowiązki  dotąd  jicłni.  Piównocześnif  pracował  także  nad  upo- 
rządkowaniem archiwum  miejskiego  lwowskiego,  i  był  od  1874 — 1877. 
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kustoszem  tegoż  archiwom.  W  latach  1890 — 1898.  redagował  dwa  p- 
semka  lądowe,  a  mianowicie  >Chatę  i  Nowiay*.  W  r.  1883.  wybrany 
zostiU  prezesem  lwowskiego  Tow.  oświaty  ludowcy,  i  dotąd  kierąje  pracami 
tego  Stowarzyszenia.  W  latach  1876,  1879,  1883,  1886,  1890.  1891 
i  1898.  podetjmował  podróie  naukowe  do  Kórnika,  Gniezna,  Beriins, 
Wiednia,  Bodapeszto,  Monte  Cassino,  Konstantynopolu  i  Hiszpanii 
Ogłosił  drukiem: 

1)  O  życiu  i  pismach  Justa  Ludwika  Decyusza.  1485 — 154$.  St, 
182.  8.  Lwów,  1874. 

2)  Recenzya  kroniki  Bernarda  Wapowskiego  (Scriptores  Reram 
polonicarum.  T.  II.)  w  » Kuchu  literackim*  z  r.  1874.  Nr.  1,  2. 

?)  Kronika  klasztoru  trzem eszeńskiego  i  spominki  o  Łaskich.  (Odb. 
zlil.  loinu  dzieła  ^Monumenla  Poloniae  hislorica.*)  Lwów  1887.8  str.  ]X 

4)  Jan  ł.aski,  arcybiskup  gnieii^.nioński,  sprzymierzeńcem  sułtana 
tureckiego.  Szkic  historyczny.  Lwów,  1879.  ^.  s!r.  4,  76. 

5)  Stronnictwa  polily(.'zne  w  Polsce  /;i  Zygmunta  I.  Odpowiedz  na 
jioglądy  w  tej  sprawie  Frof.  Liskego.  (Przegląd  polski,  czerwiec,  1879Ji 
Lwów,  1879.  8.  str.  20. 

G)  O  dyplomacyi  polskiej  za  Zygmunta  I.  (Odbitka  ze  SpravrozA 
zakładu  naród.  im.  Ossoliiiskicii  z  r.  188()j.  Lwów,  1880.  Str.  30. 

7)  Przymierze  z  Francyą  z  r.  1524.  Ustęp  z  dziejów  polityki  pol- 
skie} za  Zygmunta  L  Lwów,  1882.  8.  str.  61. 

8)  Koalicya  Francyi  z  Jagiellonami  z  r.  1600.  (Odbitka  z  »Pim- 
wodnilói  naukowego  i  literackiego)  str.  1139 — 1151.  Lwów,  l^^SS. 

9)  Bibliografia  powstania  Narodu  poUtkiego  z  r.  1830—1^1. 
wspólnie  z  gronem  Akademików  lwowskich.  (Odbitka  ze  >Zbioni  pa- 
miętników do  historyi  powstania  polskiegoc.)  Lwów,  1882.  8.  s(r.  134. 

25.  JaliaiL  Niedźwiedzki,  urodź.  18.  pa^em.  1845.  w  Przemydi^ 
ukoóczył  gimnazyum  w  Przemyślu  w  r.  szk.  1863/4.  był  shichaczem  Doi- 
wersytetu  wiedeńskiego  od  r.  1864/5  do  r.  1872/3.  W  r.  1869.  został 
przez  tamtcgszą  komisyę  egzamin,  approbowany  na  nauczyciela  gimoa- 
zyalnego  z  grupy:  liistorya  naturalna  na  całe,  matematyka  i  fizyka  ds 
niższe  gimnazyum.  Należał  od  r.  1870  do  r.  1873.  do  składu  c  k.  pań- 
stwowego zakładu  geologicznego  w  Wiedniu  jako  sekcyjny  geolog,  ^sj- 
wyż.  postan  z  dnia  29.  VIII.  1873.  został  mianowany  zwyczajnym  pro- 
fesorem mineralogii  i  geologii  w  c.  k.  Akademi  technicznej  (obecnie 
Szkole  |ioIit(H'linicznei)  we  Lwowie,  w  której,  i)Ozostając  dotąd  na  teinże 
stanowisku,  piastował  trzykrotnie  (w  1.  187;ł/80,  1B84  5  i  1887  8)  urząd 
Hektora.  Od  r.  1874.  jest  członkiem  komisyi  egzaminacyjnej  dla  kai)dy- 
datów  nauczycielskich,  przedtem  dla  szkół  realnych  obecnie  dla  -^7^^^ 
srednicłi.  Od  założenia  polskiego  Towarzystwa  przyrodników  im  Koi>tr- 
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niku  jest  (.-złonkiem  wydziału  tegoż  Towarzystwa.  i)n  składu  c.  k.  Uni- 
wersytetu lwowskiego  wszedł  (z  uwolnienicin  od  aktu  habililacyi)  jako 
tloceiit  mineralogii    i   <;eologii,    i    zaslcpywał  tu    profesora  minera- 
logii w  I  półroczu  r.  1887/8.  Jesl  członkiem  liady  góiiiiezej  Wydziału 
krajowego.  W  r.  1887.  został  członkiem  korespondentem,  w  r.  1893. 
c^onkiem  czynnym  Akademii  Umiejętności  w  Krakowie. 
Ogłosił  drukiem: 

1}  Aus  den  Tiroler  Gentralalpen.  Jaiirb.  d.  geolog.  R.  Anstalt  Wie- 
deń, 1872. 

2)  Zur  Kenntniss  der  Banater  Eruptivgesteine  tamie,  187S. 

3)  Cber  Gesteine  von  der  Tnsel  Samothrake  tamże,  1875. 

4)  Beitrfige  zur  Geologie  der  Karpathen  bei  Przemyśl  lamie,  1676. 
(Następnie  to  samo  po  polsku  w  czas.  Kosmos.) 

5 )  Zur  Kenntniss  der  Eruptirgesteine  des  westl.  Balkans.  Sitz.  Ber. 
Akad.  Wiedeń,  1879. 

6)  Stosunki  geologiczne  formacyi  solnej)  Wieliczki  i  I3odini,  w  czas. 
Kosmos,  1883/4.  (To  samo  po  niemiecku  w  publikacyi  samodzielnej.; 

7)  /ur  Kenntniss  der  Fossilien  des  Mioc&ns  v.  Wieliczka  und 
Bochnia.  JSitz.  Ker.  Akad.  Wiedeń.  1886. 

8)  O  formacyi  solnej  koło  Kałusza  w  czas.  Kosmos,  1891.  (^Nastę- 
pnie to  samo  w  pul>likacyi  samodzielnej.) 

9)  Przyczynek  do  teologii  brzegu  KarpacidegO  w  Galicyi  zachod- 
niej. Hozpr.  Akad.  Lmicj.  Kraków,  1894, 

26.  Dr.  Henryk  Wielowieyski,  urodził  się  d.  18.  maja  IS^iO. 
w  Olejowej  w  (lalicyi.  ukończył  szkoły  średnic  w  Stanisławowie,  a  slu- 
dya  uniwersyteckie  na  Wydziale  lilozoficznym  we  Lwowie.  Fdał  się  na- 
stępnie na  studya  do  .leny,  Lipska,  gdzie  w  r.  1882.  otrzymał  stopień 
doktora  lilozofii,  następnie  do  W  iednia.  Monachium,  Herlina  i  Paryża. 
Pracował  naukowo  w  c.  k.  slacyi  morskiij  w  Tryeście.  W  r.  1884.  lia- 
i)ilitował  się  w  Uniwersytecie  lwowskim  jako  prywatny  (l(»rcnt  anatomii 
porównawczej  i  embryologii.  Jest  c.  i  k.  podkomorzym,  posłem  do  Kady 
Państwa  z  kuryi  większych  posiadłości  okręgu  Kołomyja,  Horodenka 
i  t.  d.  wiceprezesem  pokuckiego  oddziału  galie.  Tow.  gospodarskiego, 
członkiem  Elady  powiatowej  w  Horodence,  i  komitetu  Towarzystwa 
uprawy  tytoniu. 

Ogłosił  drukiem : 

1)  Studien  \uAk-v  the  Lampyriden.  Leifizig,  1882. 
•2)  Ueber  den  Fettkorper  voii  Corelłira  piuuucornis  und  dessen 
Entwicklung.  Leipzig,  1883. 

3)  Ueber  die  Kibilduug  bei  der  Feuerwanze.  Leipzig,  1884. 
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4)  IJcniurkuiiKen  iieber  die  Kizolle.  Krlanj^en,  18"'4. 

5)  Das  Keimhlascłien- stadium  des  (ieschleelil^kł^nes  —  ein  łkri- 
trag  z.  Entwicklongsge^chichte  der  Geschlechtsprodukte.  Leipzig,  18S5 

6)  Zur  Morphologie  des  Insektenorarioms.  Leipzig,  1886. 

7)  Ueber  das  Blotgewebe  der  Insekten.  Leipzig,  1886. 

8)  Obsenralions  sar  la  spermatogśntee  des  Arthropodes.  Ha- 
ris,  1886. 

9)  O  budowie  jąjnika  u  owadów.  Kraków,  1886,  (AkacL  Umiej.!. 

10)  Studya  nad  komórką  zwierzęcą,  Cz.  I.  Kraków,  1887.  (Akad 

Umieij.). 

11)  Badania  nad  histologią  owadów,  Gz.  I.  Kraków,  1888.  (Akad 

Umiej.). 

12)  Weilere  Unlersuchungen  ueber  die  Leuchtorgane  der  losekteo. 

leipzig.  1889. 

W  Hadzie    Taństwa  ząjmuje  się  przeważnie  kwestiami  ekonomi- 

czneini  i  go.-^podarczetni ;  zahiorał  w  Izbie  głos  w  sprawie  emijrraeyi  lu- 
dno.ści  galicyjskiej  do  Ameryki,  w  sprawie  soli,  uprawy  lytODJU 
w  kraju  i  t.  d. 

27.  Dr.  Józef  Siemiradzki .  uro  izdny  d.  2s.  luaiea  ls*.s. 
w  Charkowie  iia  1'krainie,  po  ukuiK  zcniii  w  Warszawie  gimnazyum, 
zai)i.sał  .<ię  w  r.  1878.  iia  wydział  rizyko-inalemalyrziiy  w.>ze'  hniry  dor- 
packiej.  Mianowany  w  r.  1880.  a,systentem  przy  katt  dizr  iiiinera!<>i:ii. 
ukończył  studya  w  r.  1881.  ze  stopniem  kundydalii  mineralofe'ii  j  geo- 
gnozyi. 

Rok  1882— 18d3»  spędził  w  podróży  naukowej  do  połudiiionę/ 
Ameryki,  odbytej  w  Towarzystwie  znanego  podróżnika  i  ornitologa  p. 
Jana  Sztoicmana  na  Antylle,  Panamę,  do  Andów  równikowych 
i  wybrzeży  Spokojnego  Oceanu.  Zbiory  zoologiczne,  nagromadzone  przez 
niego  w  tęj  wyprawie,  zostały  opracowane  przez  pp.  Wład.  Tacza- 
nowski ego  i  Hansa  hr.  Berlepsch'a  w  »Proceedings  of  tbe 
zoological  society  of  London*  rok  1883—84.  Zbiory  geologiczne  opn- 
cował  sam  w  kilku  rozprawach  specyatnych. 

W  r.  1881.  uzyskał  w  Dorpacie  stopień  magistra  mineralogii  i  geo* 
gnozyi,  a  po  obronieniu  wykonanej  w  praeowni  swego  kolegi  prof.  La 
gorio  w  Warszawie  rozprawy  o  -Andezytacb  Kkwadoru*  w  r.  18dó.  na 
tymże  Uniwer.sytecie  uzyskał  doktorat  nauk  przyrodniczych. 

W  r  1887.  habilitował  się  na  docentii  prywatnego  geologii  przy 
llniw<'rsvl('<;ie  lwowskim,  na  którym  wykłada  od  r.  1887.  Najw.  posl. 
z  r.  18)4.  otrzymał  tyłiił  nadzwyczajnego  profesora. 

W  r.  I8!tl— 'JJ.  odbył  jiowtorn;t  podri>ż  do  Ameryki  południowej 
jako  dowódca  vvypru\vy,  inajc|cej  na  celu  zbadanie  stosunków  osadni- 
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ozych  i  kuioiii/aeyi  polskiej  w  Hrazylii  i  Arfientynie.  Po  ukończeniu  tej 
>vyc*ieezki  przedsięwziął  t\ru<^ą  o  charakterze  ściśle  geograficznym  przez 
pustynię  Talagońską  i  Andy  Araukauskie  do  Chile.  Wyniki  nader  dla 
geografii  amerykańskiej  ważne  lej  wyprawy  uniieściły  w  roku  zeszłym 
» Oeographische  MtŁŁheilongen*  Petermann^a. 
Ot^osił  drakiein: 

I)  Nasze  głazy  narzatowe.  Warszawa.  Pamiętnik  fizycgraf.  Ł. 
II.  1882. 

3)  Die  geognostiscłien  Yerhftltnisae  der  Insel  Blartiniąue.  Dorpat, 

1884. 

8)  Otwór  świdrowy  w  Wildze  nad  Wisłą  Warszawa,  (Pamięt. 
fizyogr.  t.  V.  1885.;. 

4)  (leologische  Reisenotizen  aus  Kcuador,  ein  Reitrag  zur  Kennt- 
niss  der  typischen  Aadesitgesteioe.  (Neues  Jałirbucłi  f.  Mineralogie  IV. 
Beil.  Hd.,  1885). 

5)  Hyperslbenandesii  aus  W.  Ecuador.  (N.  Jahrb.  L  Minerał  I. 
Bd.,  1885). 

G)  Przyczynek  do  fauny  kopalnej  war.st  kredowych  w  gubemii 
Luhelskiej.  Warszawa,  (Painięł.  fizyogr.  t.  VI.  18B6). 

7)  Studien  im  polnischen  Miltelgebirge  (Jahrbuch  d.  k.  k.  geolog 
Keichsanstalt,  1S8G). 

8)  Ober  Aiiorlhitgesteine  von  SL  Thomas,  (Neues  Jahrb.  f.  Miner. 
1886.). 

9)  Sprawozdaiue  z  hadaii  geologicznych  we  wschodniej  c.zęś(;i 
gór  Kielecko  -  Sandomierskich.  Warszawa.  Pamiętnik  lizyograliczny  l. 
VH.  1887. 

lOj  Otczet  o  geołogiczeskieh  izsliclowanjach  w  woslocznoj  czasti 
Kielecko-Sandomir.skich  gor  (Izwiestja  geołogiczeskago  komilieta.  l'eler.s- 
burg,  1887). 

II)  Sludien  nu  polnischen  Mittellgebirge  II.  \i.  (Jahrb.  d.  geol. 
Reichsanslalt,  1887). 

12)  Pher  siluriselicn  Sandslein  von  Kielce,  (Yerhandlungen  der 
k  k.  geolog.  Pcichsansłalt,  1887). 

13)  O  wieku  konglomeratów  w'apiennych  w  okolicy  Kielc  i  Chę- 
cin (.Sprawozdania  komisy  i  lizyograficznej  Akad.  Umiej,  w  łirakowie, 
1888.;. 

14)  Sprawozdania  /,  badań  gcolDgicznych  w  okolicy  Kielc  i  Chę- 
cin. Warszawa,  (Parnięlnik  lizyograliczny  l.  VIII,  1888.). 

15)  O  zjawiskach  dy.slokacyjnych  w  Polsce  i  krajach  przyległych. 
Lwów,  Kosmos,  1889. 

19* 
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16)  ('ber  Dislocalionserscłieinungen  in  Polen,  Silzungsberichte  der 
kais.  Akademie  d.  Wiss.  Wieii,  1889. 

17)  Sprawozdanie  z  badaii  geologicznych  w  dorzecza  Warty  i  Pro- 
sny. Warszawa,  Pamiętnik  lizyograf.  t.  TX.  1889. 

18)  Przyczynek  do  znąjomości  napływów  dyluwialn3rch  na  Polsko- 
Litewskięj  równinie.  Lwów,  Kosmos,  1889. 

19)  O  i^owonogach  branatnego  jura  w  Ptopielaoach  na  Źniudzi 
(Famiętnik  Akademii  Umieij.  w  Krakowie,  IP89.). 

20)  O  faunie  warstw  brunatnego  jura  w  Pópielanach  II,  Małie. 
ślimaki,  ramionoplawy.  (Pam.  Akad.  Umtdj.  w  Krakowie,  1889.J. 

21)  O  dyluwium  okolic  Lwowa,  Kosmos,  1890. 

22)  O  mozenach  czołowych  bałtyckiego  lodowca  dyluwialoeipo. 
Kosmos,  1890. 

23)  Kritische  Hemerkungen  tkber  neue  oder  wenig  ł>ekannte 
Ammoniten  aus  dem  braunen  Jura  von  Popielany.  (Neues  Jahrbuch  f. 

Mineralogie.  1890.). 

24)  Faiwia  kopalna  wapieni  }{6rnojurąjskicb  w  Polsce.  (Pamiętnik 
Akad.  Umiej,  w  Krakowie,  18*J1.). 

25)  Zur  Slamrnesge.sehielile  oberjurassiscłier  Ammonilen.  (Neue* 
.luhrb.  r.  Minerał.  II.  Hd.  1H<J0.». 

20)  Szkic  geologiczny  Krolc.-twa  Polskiego,  lialicyi  i  krąjów  przy- 
ległych, War.szawa  (Pamiętnik  fizyogr.  t.  XI.  1891.). 

27)  (ieogralkznu  rezuUaly  mojej  podroży  do  północnej  Patagonii 
Araukanii,  Kosmos,  1892. 

98)  La  region  Andina  del  Rio  Limay.  (Annales  del  Museo  de  La 
Plata,  1892.). 

29)  Zur  (ieologie  von  Nordpalagonieu.    (^Neues  .lahrb.  1.  Minerał. 

1892.  ). 

30)  Die  oberjurassiscłie  Aminonilen-Fauna  in  Polen.  (Zeitsehrifl  d. 
Deutsch.  geolog,  (le.sellseb.  XLIV.  1892.). 

31)  Der  obere  .Jura  in  Polen   und  seine  Fauna,  (lamże  XI\'. 

1893.  ). 

32)  Kine  Foirjcliuiigriiei>e  in  Patagouien  (^Peterinanns  lieographi- 
sche  Mitlbeilun<.'en.  Ilcll  III.  1893.). 

Jest  również  slałyin  współpracownikiem  -Pamiętnika  fizyografi- 
czne/o^  i  AV> /.( ( liswiatu*  w  \Var.>?zawie,  «Koiimosa<  we  Lwowie  i  -Annu- 
aire  geoiogiifiie  imiver.sel*  w  Paryżu. 

2H.  Dr.  Wawrayniec  Teisseyre,  urodzony  w  Krakow  ie  w  roku 
1*00.  /.łożył  egzamin  doji/ałosej  w  izimnazyum  w  Tarnopolu  1878,  stu- 
dya  lilozoflczne  odbył  na  Uniwersytetach  we  Lwowie  i  we  Wiedniu, 
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i    Inmże  otrzymał  slopioń  doktora  filozołii.  Następnie  pracował  jako  wo- 
loiitaryusz  w  c.  k.  zakładzie  |»ariPtwo\vym    geologicznym,  a  później 
jć\ko  wolontaryuHz  w  c.  k.  Muzeum  i\adwornein  w  Wiedniu.    W  tymże 
cxć\sie  odbył  podróż  naukowa  do  śnulkowej  Kosyi,  mając  na  oku  bada- 
nia  laun  jurasowych  wsohodnio-europejskicli.    W  latach  1885 — 86.  hyl 
iiisystenłem  przy  katedrze  mineralogii  Wszecłuiicy  .lagidloiiskiej.  Tocząw- 
«5^y  od  r.  1886.  l)ierze  czynny  udział  w  pra(  a(  li  komisyi  fizyograficznej 
■\v   Krakowie,  której  jest  członkiem  i   która  nui  powierzyła  do  nauko- 
wego zużytkowania  swoje  zlńory  paleonlologiczue.  .lako  współpracownik 
Atlasu  geologicznego  kraju  zajął  się  zbadaniem  wschodniej  części  Po- 
dola galicyjskiego  (1886 — 1890),  a  następnie  okolic  Rohatyna  i  Pnemy- 
ślan  (1890—92).  Jest  takie  esłonkiein  Towanystwa  wiedeńskiego  dla 
pi>{)ienuiia  przyrodniczego  badania  Wschodu. 

W  roku  1891.  habilitował  się  na  docenta  paleontologii  w  Uniwer- 
sytecie lwowskim  na  podstawie  pracy  pod  tytufom:  >Uber  diesystema- 
Uscfae  Bedeutung  der  s.  g.  Parabeln  der  Perisphincten  (Neues  Jahrbuch 
ftlr  Mineralogie,  (ieol  und  Pblaeont  Stuttgart,  1889). 

Od  lat  kilkunastu  praciąje  w  zakresie  geologii  BoduńA  i  paleontolo- 
gii krakowskiego  solitu.  Dla  wykończenia  tych  badań  Akademia  Umie- 
jętności udzieliła  mu  stypendyum  im.  Śniadeckich  z  fundacyi  ś.  p.  Se- 
weryna Gałęzowskiego  w  kwocie  5000  franków  na  rok  1893/4. 

Ogtos9  drukiem: 

1)  Przyczynek  do  znąjomości  formacyi  jurasowcg  (Rozpr.  Akad. 
Umiej.  X  1882) 

2)  W^ykaz  skamieniałości  piętra  zenońskiego  okolicy  Lwowa  (Jahrh. 
der  geol.  Reicłis-AnsŁalt  t.  32.  p.  229.  i  nast.). 

3)  Ein  Beitrag  zur  Kenntnis<s  der  Cephaloj»odenlautia  der  Orna- 
tenthone  etc.  Sitzungsberichte  d.  Akad.  d.  Wissen.scb.  Wien,  1883.  (Łkl. 
88.  Abth.  I.i 

4)  O  budowie  geologicznej  okolic  Tarnopola  i  Zbaraża.  JSprawozd. 
komisyi  lizyogr.  t.  14. 

f))  Der  pudolisclie  Hiigelzug  der  Miodobory  ais  ein  sarmali:»ches 
bryozoen-Mifr.  .lahrbuch  d.  ;irol.  łteichs-An.stall  \k\.  34. 

G)  Siudya  paleontologiczne  cz.  1.  Froplanulites  nov.  gen.  Pamiętnik 
Akademii  Umiejętności,  lom  XIV. 

7)  ilber  einige  seltenere  und  wenig  bekannte  Ammoniten  des  Kra- 
kaner  Oolithes.  Yerhandłungen  der  geol.  Reichs-Anslalt.  1887. 

8)  Uber  Proplanulites  nov.  gen.  Neucs  Jahrbuch  fur  Mineralogie, 
Geologie  und  Paiaeontologie.  Stuttgart,  1888. 

9)  Iły  omatowe  w  Grójcu.  Sprawozd.  komisyi  lizyogr.  1888. 
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10)  rber  (lio  .syslfiiialischo  I icloulun},'  <1  s.  TarałM-In  <łer  ł'»- 
rispliiiiclen.  Neueii  Jahrbudi  i.  Mineralogie,  Cieoiogie  uad  Paiaeoiitoiugie. 
SluUgail,  188J. 

11)  Szoreg  rniitacy.my  1'erisphinclŁs  quercinus  Terguem  el  Jourdy. 
Rozprawy  Akad,  Umiej-  \^8S. 

12 1  Kilka  uwag  o  wojilii  brunatnym  i  poszukiwaniach  geologi- 
cznycli  na  Podolu.  Sprawozd.  kurni^yi  fizyogr..  tom  27. 

1 3)  Grzbiet  gołogórsko-krzemicniecki,  j|iko  zjawisko  orotektoniczna 
Kosmos,  1893. 

14)  Całokształt  płyty  paleozoicznej  Podola  galicyjskiego^  tamże. 

15)  Rzecz  o  cystoideach  i  blastoideacb.  Kosmos,  Lwów,  1892. 

16)  P&leomorfologia  Podola.  Sprawozd.  Komisyi  fizyogr.  tom  XXIX. 

29.  Dr.  Józef  Nnsbaimi,  urodzony  w  grudniu  r.  1859.  w  War- 
szawie, ukończył  gimnazyum  w  Warszawie  i  tamie  w  r.  1881.  uzyskał 
na  Uniwersytecie  stopień  kandydata  nauk  przyrodniczych.  Od  r.  1882. 
do  188ł.  był  stypendystą  rządowym  przy  katedrze  anatomii  porównaw> 
c/ej  Uniw.  warszawskiego.  W  r.  I6b5.  po  zdaniu  egzaminu  magister- 
skiego i  po  obronie  rozprawy  p.  t.  *Alateryały  k  organogenti  nasidco* 
mych  i  czerwicg*  uzyskał  na  W:^zecbnicy  w  Odessie  stopioti  magistra  zoo- 
logii i  anatomii  porównawczej.  Następnie  bawił  przez  dłuższy  czas  za 
granicą,  zwiedzał  lali(»ralorya  uniwersyteckie  w  Niemczech  i  w'e  Fran- 
cyi  i  kilka  miesięcy  pracował  w  nadmorakich  staeyach  biologiczoycb 
lioscoll  i  ( -oiK  ai  iieau  we  Fi'aneyi. 

W  r.  18H8.  p(»  <ii»r()iiie  lozprawy  p.  t  -Istoria  razwitia  Mysis  C.łia- 
nieleo  Thompson   uzyskał  ua  I  riiw.  warszawskitii  stopieii  fioktura  zttnlojłii. 

W  r,  I8'J1.  Iiabililowal  się  na  Uniw.  Iwuwskini,  jako  docent  pry- 
watny anatomii  poniwriawezej,  histologii  i  embryologii. 

Ogłosił  diukiem: 

1)  Uzbrojenie  gęby  i  mechanizm  wysysania  pokarmów  u  gą::ienicy 
mrówkolwa  (Myrineleo),  z  1  tablicn  rysunków.  >Pamiętnik  fizyografi- 
czny«  1881.^ 

2)  Nąjnowsze  poglądy  na  genezę  tkanek  zwierzęcych.  >Kosmos*, 
1883  r. 

3)  Nowa  teorya  powstawania  środkowej  warstwy  zarodkowe;)  (me- 
zodermy)  u  zwierząt.  «Kosmos<,  18SS. 

4)  Rozwój  przewodów  organów  płciowych  u  owadów,  z  2ma  po- 
dwójnemi  tablicami  rysunków.  > Kosmos*,  1884.  O  tem  samem  po  nie- 
miecku w  >Zool.  Anzeiger*. 

5^  O  wzajemnym  stosunku  organu  .słuchu  i  pęcherza  pław*nego 
u  ryb  karpiowatych  (Cyprinoidei),  z  4.  tablicami  rysunków.  -Kosmos*, 
1883.  O  tem  samem  po  niemiecku  w  >Zoologischer  Anzeiger«  188J. 
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ii)  Nowsze  pojjlądy  na  żyic  oii^anizmów.    Afonenm*.  1885. 

7>  Tlir  Kinhryonie  DcYelopmiTit  of  the  (".(trkroaci;  (HIattai.  z  drzt- 
Włifylami  w  tek.^^cie.  I  oiidyn.  1886.  '.Icdcn  rozdział  dzieła  zi)iur()\v(>  na- 
l»ii-^iine;_'o  i  wydanego  przez  proll.  iMialia  i  Denny  p.  t.  The  Cockioach. 
I  iiLroduction  lo  Study  of  /ooIo^yV 

b)  L  Kinbryolojjie  d  Oni.-eu.^  imirariii.s.  /oologischcr  Anzeiger,  18S6. 

9)  Recherches  sur  Torganogenese  des  Ilirudinee.-?  z  4.  podwójnemi 
ta.biicaini  rysunków.  ArchiYes  Slaves  de  Biologie.  1886. 

10)  Struna  Leydiga  u  owadów.  Z  2.  podw.  tablicami  rysunków. 
Kosmos,  1886.  O  tern  samem  po  niemiecku  w  Zoologischer  Anzeiger. 

11)  Przyczyny  powstawania  różnych  płci.  Warszawa,  1884. 

12)  Regulowanie  stosunku  ilościowego  płci  u  istot  organicznych. 
-»  Ateneum «,  1887. 

13)  Poglądy  Naegelego  na  Darwinizm.  >Ateneum<,  1885. 

14)  Stacye  zoologiczne  w  RosoofT,  Concameau,  Tryeócie,  >Wszech- 
świats  1886—1893. 

15)  Zasady  ogólno  nauki  o  rozwoju  zwierząt  (embryologii)  z  licznymi 
rysunkami  w  tekście.  Warszawa,  1887. 

16)  Hzut  oka  na  dzieje  i  stanowisko  nauki  o  rozwoju  zwierząt 
Odbitka  z  -Wszechświala-,  1884. 

17)  L  Kmliryolo^'ie  de  Mysis  Chaineleo  Thompson  z  8.  podwójnemi 
tal)li(anii  rysunków  kolorowych.  Archives  de  Zoologie  Kxperim,  et  Ge- 
nerale. 1887. 

18i  /.III'  Fra^'e  iil>rr  die  Sciinenlirung  des  KeiinstrcHs  imd  die 
Haueliaiiliiiii,i,'e   der  liisekteiieml)i  \<»iien.    Hiologiselies  ( '.cnlralblalt,  188U. 

19)  Ziir  Kiit\vi(  kiini;isgeseliirhtc  der  i'lacenla  hei  der  Maus  (weisse 
Varietiilj.  Aiiatomischer  Aiizeiyer.  1S90. 

20)  Przyczynek  do  embryologii  maika  (Meloe  prosca^abaeu^>  Mar- 
sham).  z  7.  podw.  tabL  rysunków.  1891. 

21)  Studya  nad  fKuną  skąpoazczetów  (Oligochaeta)  krąjowych.  Pa- 
miętnik fizyograficzny.  1891. 

22)  Nąjbliższe  zadania  morfologii  zwierzęcej.  >  Kosmos*  1891. 

23)  Pogląd  na  stosunki  genetyczne  pomiędzy  tkankowcami  (Meta- 
zoa)  i  pierwotniakami  (Protozoa),  z  drzew,  w  tekście.  >Kosmos«,  1892. 

24)  Materyały  do  embryogenii  i  hisŁogenii  równonogów  (Isopada). 
Z  6.  podw.  tablicami  rysunków  kolor.  Kraków.  Nakładem  Akademii  Umie- 
jętności, 1893.  O  teni  samem  po  niemiecku  w  >BioIogi8ch.Centralblatt<. 

25)  Zmysły  i  wrażenia  zmysłowe  u  zwierząt  niższych.  »Ate- 
neum<.  1892. 

26)  Granica  pomiędzy  światem  zwierzęcym  i  roślinnym  w  świetle 
nowszych  ł)adaó.  >Biblioleka  Warszawska*,  1893. 
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27)  i  hcr  dii!  YCrllieiluiiK  der  INgmenlkuipurcheu  bei  dfi"  Karyf»- 
kinese.  Anatomi:?clier  Anzeiger.  1893. 

28)  Poglądy  ogólne  na  rozwój  osobnika  zwierzęcego.  »Kor^inos«.  1893. 

29)  Naiika  biologii  wszkotemisząj, średniej  i  wylszej.  >Miizeain«.  1893. 
80)  Zur  EnŁwickluiig^geschichte  der  Blutkdrpercben  und  der  er- 

sten  embryonalen  I^bergefksse  bei  den  Anceren.  Biologisdies  Gentnil- 
blatt,  1893. 

31)  O  obecnem  8tanowi»ku  kwesŁyi  erobryoDalnego  pochodzenia 
krwi  i  tkanek  łącznych.  »Ko8mo8<,  1893. 

32)  Pogląd  krytyczny  na  ważniąjsze,  pani^ą^  dziś  w  zoologii  teo- 
rye  rodowodowe.  >Kosmoec,  1894. 

88)  Podręcznik  zodogii  do  użytku  młodzieży,  z  272.  rysunkami 
w  tekście.  Kraków,  If  98. 

Oprócz  tego  opracował  w  jp/yku  polskim  podręcznik  zoologii  lioaaa. 
Liczne  inne  mniejsze  rozprawki  i  artykuły  treści  biologicznej  umieszczał 
w  -Przyrodzie  i  Przemyśle*,  Wszechświecie',  "Ateneum*,  »I{iblintece 
Warszawskiej*.  »]iiologischcs  Central!)la(l',  "Kosmosie*,  >Wielki€y  Ea- 
cyklopedyi  illustrowanoj'  i  w  niektórych  innych  czasopismach. 

30.  Dr.  Aleksander  Skorski,  urodzony  dnia  8.  czerwca  1851. 
w  Stanisławowie.  iK  /ęs/c/ał  do  .szkół  niższych  w  Sainl.ur/.e,  średnic  zaś 
nkoiK  /.ył  w  ginnia/.yinn  Franciszka  .l('>/,rfa  wo  I.wowic.  poczem  w  r. 
■/api>ał  się  naWyd/iał  prawpic/y  I  niwcrsytotii  Iw(jvvskiego.  Przeszedłszy 
jeszcze  w  cią^ni  pierwszego  półrocza  na  Wydział  tilozoficzny  togoż  Tm- 
wersytetu  ,  oddawał  się  sludyom  nialeinalyczno  -  prayrodniczyni.  history- 
cznym i  filozoficznym,  .lako  członek  seniinuryum  historycznego  prof. 
Ksawerego  Liskego,  wypracował  w  r.  1872.  rozprawę  p.  t  'Gallus 
i  Kadłubek  o  świętym  Stanisławie.  Studyum  historyczno  -  krytyczne* 
Poznań  1873.  Pod  kierownictwem  prof.  Euzebiusza  Cze r kaw* 
s  ki  ego  napisał  w  r.  1873.  filozoficzno-lcryiyczną  rozprawę:  »0  filozofii 
Jana  Śniadeckiego  (Poznań,  1873.)«  i  przedłożył  takową  Wydziałowi  filo- 
zoficznemu celem  uzyskania  stopnia  doktora  filozofii.  Po  złożeniu  egza- 
minów ścisłych  otrzymał  dyplom  doktorski  w  r.  1874.  Wreszcie  na  pod- 
stawie pracy  p.  L  »Jan  Śniadecki  wobec  współczesnej  metafizyki  nie- 
mieckiej i  dzisiejszych  dążeń  filozoficznych  krytycznie  przedstawiony*. 
Lwów,  1890.  uzyskał  w  Uniwersytecie  lwowskim  veniam  łegendi  jako 
habilitowaiiN  I  m  ent  prywatny  filozofii  i  ogólnej  pedagogiki 

Ogłosił  drukiem: 

1)  (iallus  i  l\adłuł»ek  j.  w. 

2)  O  filozofii  .lana  Śniadeckiego  j.  w. 

3)  Jan  Śniadecki.  ,j.  w. 

4)  Jan  bniadecki  na  polu  pedagugicznem,  Lwów,  1892. 
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5)  W  sprawie  liłozoficznego  sporu  między  prof.  Morawskim 
'r.  .1.   a  p.  A.  M  a  li  r  b u  rg i e  ni:  kilka  uwag  krytycznych.  Lwów,  189?. 
€)  Filozolia  jako  nauka  akademicka.  Lwów,  1893. 
7)  Odpowiedź  krytyczna  na  Dra  Raciborskiego  rozbiór  i  ocenę  tąj 
pracy.  Kwuw.  1894. 

31.  Dr.  Aleksander  Zalewski,  urodził  się  w  ziemi  gostyiiskiej,  we 
w.si   lladziwiu  pod  !'łockiem,  w  dniu  3.  maja  1854.  r.  Do  szkół  poezą- 
Ikowycti  i  do  gimnazyuni  uczęszczał  w  Płocku,  a  nastcjuiic  do  Akademii 
Sztuk  ł'ięknycli  w  l*eter.sl)urgu  na  arcliitekturę,  kton{  jednak  porzucił. 
udaj:i|c  się  w  październiku  1878.  r.  na  Tniwersylet  niemiecki  naprzód 
w  Jenie,  a  ii;istę[>nie  w  Slrash)urgu,  gdzie  otrzymał  stopień  doktora  lilo- 
zofli  przyrodniczej.  Następnie  zajmował  się  naukowo  w  pracowni  hola- 
nicznej  w  Krakowie  i  we  Lwowie,  a  w  r.  189*2.  habilitował  się  jako 
docent  prywatny  botaniki  na  Uniwersytecie  lwowskim,  uzyskawszy  równo- 
cześnie nostryfikacyę  dyploma  doktorskiego. 
Ogłosił  drukiem: 

1)  Przyczynki  do  życiozna¥rstwa  grzybów,  I  cz^:  Oathrosphaera 
spirifera,  »Rozpr.  i  Spraw.  Akad.  Umi^.  Wydział  maL  przyrodn.  1888. 

2)  >0  dzieleniu  się  jąder  w  komórkach  macierzystych  pyłku  u  nie- 
których lilijowatych*  z  2  tabl.  rysunków,  (Kosmos,  188L). 

3)  Ober  die  Kerntheilungen  in  den  Pollenmutterzellen  einiger  Li- 
liaoeen  (»Kotanische  Zeitum.'  1882). 

4)  O  powstawaniu  i  odpadaniu  zarodników  u  grzybów.  (Kosmos 
1883,  z  1  tabl.  rys ). 

5)  «l  ł)er  Sporenabschnilrung  und  Sporenabfalien  bei  den  Pilzen« 
(Flora,  1883.). 

6)  Zur  Kennlniss  der  (laltung  Cyslopiis  (Bolan.  Centralbl.  1883.1 

7)  O  tworzeniu  się  zarodników  w  kf)mórkacłi  drożdży  z  1.  tabl. 
rysunków,  ifiozpr.  i  Sprawozdania  Akad.  Umiejętności  w  Krakowie, 
Wydz.  mat.  przyr.  t  XIII.  za  rok  1885.1 

8)  'Zapiski  roślinnicze  z  Królestwa  polskiego  i  z  Karpat<  (Spra- 
wozd.  Kom  Fiz  Akad.  ImieJ.  w  Krakowie,  t.  .\X.  1886.). 

9)  'Przyczynki  do  życioznaw-stwa  (Jrzybów,  i.  część:  (^latlurosphae- 
ra  spirifera  Zal.«  z  5  tabl.  lit.  (Kozpr.  i  Spraw  Wydziału  mat.  przyr. 
Akad.  Umiej  w  Krakowie,  t.  XVIII.  1888.). 

10)  »PrzegIąd  doświadczeń,  objaśniających  budowę  i  ruchy  zarodzi« 
(Wszechświat,  1891.). 

11)  O  roślinności  z  okolicy  miasta  Tykocina  i  Wyszogrodu*  (War- 
szawski Pam.  Fiz.  za  r.  1893.). 

12)  > Przyczynek  do  znąjomości  skrzypów  polskich*  (Kosmos  za  r. 
1894.  (w  druku.). 
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13)  »()  ol»y(  /.;iJa('li  d/.ięciftłiiw < .  '  W.^zecliświat .  r.  1^''I.  >. 
1 1)  Spostrzeżenia  nad  życiem  węża  zwvczajnegi>,  ;\\  szechświiiL 
r.  181>i>.). 

15)  »()  .iiMuiolc    (Ws/.pchświat  r.  18!«3.) 

Poszukiwania  niM-lifoloj^irznc  w  ( ioblyńj^kieme  (/biur  wiad.  tio 
antropologii  krajowej,  l   \  .  Kraków,  1181). 

17)  Kilk;i  wiadoniośt-i  z  dzifd/iny  starożytiiielwa  /.  10.  drafwory- 
Ijimi  (/icniia  Doln/yiiska.  Pluckii.  W  y.-zo^iodzka  i  ( io.styii.^-ka)  w  SI]  t 
I';ini.  Fiz.  W  arszawa.  181j:i.  Opioi  z  jhiw  y/s/ydi  ]nnv  >zorszoi/«>  zakn  .-u. 
ogłosił  wich'  miiicjszycli  i  większych  artykułów  iiaiikowycli.  jak  i'»\vł]ifż 
sprawozdali  i  krytyk  w  Ktżnych  polskich  i  niemieckich  eza-so}H.-nia<-h.  ja- 
kolo  w  lwowskim  » Kosmosie»,  w  »l*am.  I  ow.  TalrzanskiejrO' .  we  -Ws/t''  h- 
świecie*,  w  -Prawdzie  ,  w  HJło.sie*,  w  >Deulsthe  bolan.  Monatsciirilt^ 
w  -Botanisches  Centraiblatt*  i  in. 

:>2.  Dl'.  Kiulolf  Zuber,  ur.  wi/esma  18)^.  w  Orlal  w  Sie 
dmiogrodzii' .  iikon<-zyw.szy  w  r.  187G.  <4inma/yum  Franciszka  .lozefa  wo 
{..wowie,  zapisał  .si(^'  na  Wydział  lilozoHczny  l  niwer.sylelu  hvow>kie^o, 
poświęcając  »ię  głównie  .sludyom  mineralogioznyin  i  chemicznyin. 
W  styczniu  r.  1883.  uzyskał  na  tymże  Uniwersytecie  stopień  doktora 
filozofii.  W  r.  1881/2.  piticowal  jako  wolontaryusz  wek.  geologicznym 
zakiadzie  państwowym  (k.  k.  geologische  Reichs-Anstalt)  we  Wiedniu, 
a  równocześnie  jako  nadzwyczajny  słuchacz  uzupełniał  studya  ua  Uni- 
wersytecie u  pp.  pi^fesorów  Suess^a,  Tscłiermak*a  i  Nen- 
m  a  y  r  a  W  r.  1882.  uzyskał  tytuł  korespondenta  c.  k.  geolog.  Zakłada 
pai^twowego  W  r.  1883/4.  pełnił  obowiązki  asystenta  przy  kat  mine- 
ralogii fprof.  Dr.  A.  Alth)  Uniwersytetu  krakowskiego.  W  r.  1884.  za- 
mianowany został  członkiem  koinisyi  nzyografi»  zne)  Akademii  Umieję- 
tności w  Krakowie.  W  r,  1884.  habilitował  się  jako  docent  preologii  dy- 
namicznej i  j^eoiogii  Karpal  na  rniwersytecie  lwowskim  i  jako  laki 
wykła<iał  aż  do  r.  1880.  W  r.  18'^6  wyjechał  do  Kzeezyposp.  Argen- 
lyiiskie.i,  ^'dzie  zajętym  l»ył  najpierw  jako  ekspert,  a  potem  jako  dyrek- 
tor lechni<-zny  i  adtniiiisliacyjny  większego  przcilsiębiorslwa  naftowego 
»(Conipania  Mendocina  de  Felroleo-.  aż  do  r.  18  )2. 

W  ciągu  tych  t>  lal  wykonał  kilka  więk<zycii  ekspedycyj  nauko- 
wych w  mało  znane  okolii c  lloliwii,  Chile  i  Argentyny. 

Powróciwszy  stamtąd  uzyskał  ponownie  >veniam  legend  i  •   w  iLi- 
wniejszym  zakresie  na  lwowskim  Uniwersytecie  28.  czerwca 
Ogłosił  drukiem : 

I)  O  d/i;il;iniu  chlorku  allylii  na  benzol  w  obecności  chlorku  gli- 
nowego. (Wspólnie  z  p.  P.  WispekUem).  Hozpr.  i  Sprawozil.  Wydz. 
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matom,  preyrodn.  Akad.  rmiej.  t.  VII.  Kraków,  1881.  —  To  samo  po 
niemio<-kii  w  Annalcn  der  ('hemie  u.  Płiarmacie  Hd..  '218). 

'2)     l'rzy(/vii('k  do  znajomości  dolomilu<.    Kosmos,  Lwów  Ł.  VI- 
l&B  l .   (_l{oz[»ra\va  dokloi  yza<  yina). 

3^  »Slosmiki  geoloj^iiziie  okolic  Mraźniry  i  Schodnicy*.  (wspólnie 
z  prt>r.  Dr.  F.   Krcul/,  em\  Ko.smo.^.  t.  VI.  1881. 

4)  Stiuiya  f4eolo<,M(.'znc  we  \v.-^l•llO(l^i*■Il  Karpatach*,  (".zę.ść  I  -  V. 
Kosmos,  t.  VII — M  1^S2 — 188G.  (Sprawo/.daiiia  /.  i)i('riolclnich  badań 
wykonanych  /  polecenia  i  na  ko.-^zt  Wydziału  kra.io\ve<j;o). 

5)  »Delail-Studien  in  den  (Kslgalizischen  Karpatlien  zwischen  Do- 
lały n  und  Jabłonów<.  .lahrb.  d.  k.  k.  geol.  Heichs-Anst.  Wien.  1881. 
iSkr6cony  praeldieid  I.  czę.ści  poprzednio  wymienionych  >Studyów)<. 

(•)  >Na(ta  i  wosk  ziemny  w  Galicyi<.  Wszechświat,  Warszawa, 
t.  11.  1883. 

7)  >  Wycieczka  geologiczna  do  Tatr«.  Pamiętnik  To  warz.  Tatrzań- 
skiego t  IX.  Kraków,  1881. 

8)  »Neue  Inoceramenfunde  in  den  Ostgalizischen  Karpathen<.  Yer- 
handlungen  der  k.  k.  geolog.  Reichs-Anstalt.  1884. 

0)  «Notiz  aber  die  Natur  und  das  relative  Alter  de.s  Fruptivge- 
steines  von  /aias  im  Krakaucr  Cebiete*.  (Wspólnie  z  p.  F.  Bienia- 
szemj.  Verh.  d.  k.  k.  geol.  R-AnsL  1884. 

10)  >(ieologiczne  warunki  występowania  nafly  w  Karpatach*.  Cza- 
sopismo towarzystwa  aptekars.  Lwów.  1885. 

U)  >Skały  krystaliczne  z  nad  źródeł  Czeremosza*.  Rozpr.  i  Spraw. 
Wydz.  mat  przyr.  Almd.  Um.  t,XlV.  Kraków,  1885.  To  samo  po  niemiecku 
w  Tschermak  s  Mineralog,  u.  petrogr.  Mittheilungen.  YIT.  Wien,  1885. 

12)  » O  łączności  Karpat  z  Alpami*.  (Wykład  habilitacyjny).  Kos> 
mos,  L  IX.  Lwów,  1884. 

13)  >Skały  wybuchowe  z  okolicy  Krzeszowic*.  Rozpr.  i  Spr. 
Wydz.  mat.  przyr.  Ak.  Tm.  t  XV.  Kraków,  1880.  To  samo  po  nie- 
miecku w  Jahrb.  d.  geol.  R.-A.  1885. 

14)  >AtIas  geologiczny  Galicyi*.  (^wydawnictwo  komisyi  fizyogr. 
Akad.  ITrniej )  Zeszyt  II.  obejmiuący  C  arkuszy  mapy,  tekst  objaśniąjący 
i  5  tablic  litogr.  Kraków,  1888. 

15)  *Inrorme  sobre  las  minas  de  petróleo  al  sur  del  (U^rro  de  Ca- 
clienta  (prov.  Mendoza,  Rep  Argentina)*.  Drukowane  w  sprawozdaniu 
dyrekcyi  przedsiębiorstwa  >Companla  Mendocina  de  Petróleo*.  Buenos 
Aires,  1888. 

16)  >/  południowej  Ameryki*.  ^Opis  ekspedycyi  do  Boliwii).  Kos- 
mos, t  XUL  Lwów,  1888. 
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17)  -O  nalcio  z  -l-ngiina  de  la  Brea<  (llzeczp.  Arjjonłynska.  prr^w 
.lujiiy)'.  Kosinos.  f.  XIV.  Lwów,  1889.  To  samo  po  hiszpaiisku  w  l;^ 
lotiii  de  la  Acadeinia  Nacional  de  Ciencias  de  Córdoba,  Ł.  X.  łkeoos 
Airej>,  1890 

IH)  >Fstudio  geolrtgico  del  Ceno  de  C.aehenUi  y  su.-  <untuini> 
il»ep.  Ar^'eiitinn.  piov.  Mendoza).  noleliii  de  la  Acad.  iNac.  lie  Cieo- 
<  ias  de  C-ordoba.  L  X.  łiuenos  Aires.  1890.  (Z  mapą  geolog,  i  prze- 
kroją mi  j, 

19)  »Sześ(i  tygodni  w  Kordylierach-.  (Odczyl  publiczny;.  Kosiuos. 
t  XV.  Lwów,  1890. 

2(1)  »Inronne  bobre  los  terrenos  petroUreros  del  departamento  de 
San  Rafael  (prov.  Mendoza^*.  (Z  mapą  geolog,  i  przekrojami).  BoL  de 
la  Acad.  Nac.  de  Ciencias  de  Córdoba.  T  XH.  Buenos  Aires»  1892. 

21)  >Inrorme  sobre  los  yacimientos  de  Garbon  de  Piedra  eo  el 
depart.  de  San  Rafael  (prov.  Mendoza) »  Ogłoszone  nąjpierw  w  dńoh 
niku  «la  Nadon*  w  Kuenos  Aires,  a  potem  obok  innycb  prac  odno- 
szących się  do  tegoi  przedmiotu  (odkrycie  węgla  kamiennego  w  i{o^ 
dylierach)  w  publikacyach  peryodycznych  »Revista  del  Museo  de  li 
Plata-  t  IV.  La  Piata,  1892. 

22)  »l  wagi  krytyczne  o  poglądach  Dra  S/njnochy  na  pocho- 
dzenie źródeł  solnych  i  siarczanych  w  Galicy i«.  Kosmos,  L  XVlil' 
Lwów,  189M. 

23)  »0  prawdopodobnych  rezultatach  głębokich  wierceń  we  Lwowie*. 
Kosmos,  i.  .\\'IM.  Lwów.  1893  To  samo  po  niemiecku  w  /eilscfaiifl 
liir  pracliscłie  (ieolo«:ie.  Ilfrliii,  1893. 

24)  »Sh)sunki  geolo^^(■zlle  kopalń  naftowych  w  Kopie  i  Siax8c/i' 
Czasopismo  »Nania  .  Lwów,  18'J3. 

25)  'O  ijraklycznycli  za.-^tosowaniach  geologii*.  Odi  /yl  na  Wili 
W  alili  III /grom.  Towarz.  przyrodn.  im.  Kopernika  we  Lwowie.  Kosmo?, 
t.  \L\.  Lwow.  189ł. 

Oprócz  powyż.-:zych  |)rac  ogłosił  Dr.  Z.  liczne  mniejsze  rozprawki 
popularne,  recenzye,  i  artykuły  w  pismach:  > Kosmos*  (Lwów),  Wszedi- 
świat»  (Warszawa),  »Verhandlangen  der  k.  k.  geolog.  Reichs  •  Ansłalt* 
(Wiedeń),  >Nafla»  (Lwów),  i  kilku  innych. 

Obecnie  przygotowiąją  się  do  druku: 

1)  «Geologia  zastosowana  do  górnictwa  naftowego  w  Karpatadi*. 
Podręcznik. 

2)  »0  węglu  kamiennym  w  Kordylierach  argentyńskich*. 

3)  >Mapa  geologiczna  okolic  Nowego  Sącza  z  tekstem  ol^aśn^i^ 
cym*  z  polecenia  Wydziału  Krąjowego  dla  » Atlasu  geologioDeto 
(śalicyi*. 
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Od  lipca  1898.  wydaje  jako  odpowiedziała/  redaktor  czasopismo 
miettięczne  >Nafta.  Organ  Towarzystwa  Techników  naftowych*  we 
Lwowie. 

Zbiory  naukowe  z  ekspedycyj  amerykańskicyi  znujdi^ą  s'\ą  w  mu- 
zeach mineralogiczno-geologicznych  Uniwersytetów  lwowskiego  i  kra- 
kowskiego i  staną  się  po  opracowaniu  własnością  tychite  instytutów. 

88.  Dr.  Wojciech  hr.  Dziedoszycki,   urodzony  w  r.  1848. 
w  Jezupolu,  powiecie  stanisławowskim.  Odbierał  wychowanie  domowe 
do  r.  1866.  poczem  wstąpił  do  Theresianum,  gdzie  zdał  maturę  roku 
1867.  Uczęszczał  na  Uniwersytet  wiedeński,  na  Wydział  prawniczy  i  iUo- 
zofioBny,  i  otrzymał  tamże  w  roku  1872.  stopień  doktora  filozofii,  po- 
czem osiadłw  Olszanicy,  powiecie  tłumackim,  następnie  zaś  w  Jezupolu. 
Od  roku  1876.  jest  bez  przerwy  posłem  na  Sąjm  krąjowy  z  większąj 
własności  byłego  obwodu  stanisławowskiego. 

Od  roku  1879.  do  r.  1886.  był  posłem  do  Rady  Państwa  z  tegoż 
samego  okręgu  wyl)orczego. 

Od  roku  1880.  jest  konserwatorem  starożytności  drugiąj  sekcyi, 
od  roku  1885.  członkiem  centralnej  komisyi  w  Wiedniu  dla  zbadania 
i  przechowania  zabytków  historycznych  i  zabytków  sztuki;  od  roku 
1887.  członkiem  korespondentem  Akademii  Umiejętności  w  ICrakowie. 
W  roku  1894.  habilitował  się  jako  docent  łiistoryi  filozofii,  estetyki 
i  etyki  na  Uniwersytecie  lwowskim. 

Ogłosił  drukiem:  I.  Dzieła. 

1)  Fantazye;  dyalogi  satyryczne  o  kwestyach  społecznych  i  filozo- 
ficznych, 1871. 

2)  Władysława,  powieść  filozoficzna,  1872. 

3)  Powieści  Wschodu  i  Zachodu,  1873. 
i)  Aurelian,  powieść  historyczna,  1875. 

5)  Sludya  estetyczne,  1875.  2  tomy. 

6)  Ateny.  Opis  starożytnych  Aten  i  obycząjów  starogreckich  1878. 

7)  Krótki  rys  dziejów  filozofii,  1880. 

8)  Pojęcia  starożytnych  o  geografii  ziem  dawnej  Polski  1886. 

9)  Ikonostas  Bohorodczański,  z  poglądem  na  rozwój  sztuki  staro- 
ruskiej,  1888. 

10)  Haśń  nad  liaśniami,  pueniat  w  dwu  tomach  o^uuly  na  pod- 
stawie mityczny<  li  podań  ludowych.  1888. 

11)  Listy  zc  wsi.  Kuz[irawy  o  .stosunkach  krąju  naszego,  lbi)l,  1892. 

12)  Li.^ty  Czytchiika,  181)2. 

13)  Listy  o  wychowaniu,  1893. 

I4j  Anioł,  poemat  osnuty  na  Lle  wypadków  roku  18ti3 ,  18U2. 
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16)  Mięszane  małżeństwa,  powieść  obyczajowa,  1 8'J3. 

16)  Roztrząsania  filozonczne  o  podstawach  pewności  IndikM). 
Lwów,  1898. 

17)  Historya  malarstwa  we  Włoszech,  Lwów,  1893. 

18)  W  l*aryżu  —  powieść. 

19)  Święly  Ptak  -  powieść. 

20)  Król  Bolesław  IL  tragedya,  1894. 
II.  Większe  rozprawy  i  artykuły: 

1)  Tragicy  greccy,  (Przegl.  pol.  1878.). 

2)  Cnota  i  występek;  rzecz  o  dziejowym  rozwoju  wyobrażeń 

o  cnocie,  (Bibl.  Warsz.  1879,  1880.). 

3)  Stosunki  wyborcze  w  (lalicyi.  (Niwa,  1879.)« 

4)  Soioklesa  Edyp  Król.  (Przegl.  pol.  1879.). 

5)  Wykłady  o  pierwszą}  iiiozoni,  wyj^oszone  w  >Var8zawie  r.  18d0. 
Warszawii,  I88i». 

G)  o  lioiiorze  średniowiecznym,  (hibl.  Warsz.  1880.). 

7 1  Kościół  średniowieczny,  (tamże). 

8}  W.scliód  śrcdFiiowieczny,  (tamże). 

[}}  Odrodzenie  i  reformacya,  (tamże,  1881.). 
lOj  Sokrates  i  IMalon.  (Niwa.  IS81.). 
11)  O  Arystot  -lesie.  (Hibl.  W.irsz.  1832.). 
lii)  Moraliśri  XVII.  wieku,  (tamże). 

\'ó)  Odpowiedź  na  list  .1.  Szujskiego  o  Sejmie  galicyjskim,  (Aiy^a. 

1882.) 

H)  [{udowle  drewiii.iiit'  iia  Hiisi  d^rzegląd  an-lie<>loiiiczny,  lS8i.). 

10)  Hołd  pruski  Matrjki.  (lYzcw.  iinuk.  i  lilor.  18"'2.). 

Ki)  Sceptycy,  stoicy  i  cpikitrcjrzycy.  łlłibl.  Wars/.  1883.). 

17)  Fara  łacińska  i  cerkiew  Św.  Jura  w  Drołiobyczu.  (Przegl. 
archeol.  1883.i. 

18)  Ostatni  poganie;  ustęp  z  historyi  (ilozofii  slarożylnej  (BiW. 

Warsz.  18^1.). 

10)  O  II.  Sieiikiewi(;za  'OyuliMii  i  niicr/cin*.  (tamże,  1885.). 

20)  fasly  o  Włoszech.  (Kronika  rodzinna  18SG.). 

21)  Dor  <ializische  Arcli;iolo<;enta?  in  l.oinberfi,  188j.  i  .Miltlit-ii.  dor 
k.  k  (AMilral-  (v»iiitnission  zin^  Krlorscliung  uud  Krliallung  der  Kuusl- 
u.  liistorisclicn  Ucnkrnulc,  z  r,  188G.^ 

22)  (iłowne  postacie  powieści  Sienkiewicza   »Potop«,  krytyczny 

rozbiór.  I.wtiw,  18B7. 

23)  Die  Malerei  in  der  altrutheniscben  Kunst.  (Mitlheilungen,  j. 
w.  1888.). 
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24)  Pessyinizm  w  N*i. nn  /ceh,  (Bibl.  \Vnv</..  18łM.). 
25;  Dziąje  szluki  iualar:»kiej  we  Wios/ech.  (1'nsew.  nauk.  i  liter. 
1890). 

2'))  Dawid  Uninlinrd     ri/i'L'l;Hl  |»oIski.  IBUO.i. 

l'r«K'Z  tego  miewał  Ik/iic  wykłady  j)uMii-/ju\  Hui/Ao}.  w  sfowar/.v- 
szetiiach  i  iia  urorzyslych  zf'l>raiiia<  li  we  I,wf>\vi(\  \\'ai'szawio  i  \\'i«'(iiitu 

•le.sl  wicepre/cscrii  Koła  Ii!<  ! ai  kiego  \vo  Lwowie,  Macicr/y  pol- 
skiej- i  'l'owarzystwa  Oświaty  Ludowej;  stoi  na  czele  Towarzystwa  lea- 
Iru  ludowegrt. 

W  Madzie  Państwa  należał  do  komisyi  assckiuin-yitiej,  szkolnej 
i  podatkowej:    był  w  r.    1881.  relererilein  ohou  la/ujaic)   dziś  ustawy 

0  reformie  podatku  domowego,  i  zabierał  kilkakrotnie  głos  w  Izbie 
w  sprawach  szkolnych,  w  sprawie  taryfy  cłowej,  w  rozprawach  budże- 
towych przy  generalnej  debacie,  i^raz  jako  generalny  mówca  prawicy) 

1  w  rozprawie  adresowej  r.  188&. 

W  Sejmie  krajowym  należy  stale  do  komisyi  szkolnąj,  a  procz 
tego  wybierany  do  innych  komisyj,  był  w  r.  1893.  i  1891.  przewodni- 
czącym komisyi  gminnąj,  od  1883 — 188G.  członkiem  komisyi  budżetowej 
i  L  d.  Z  ważniejszych  jego  czynności  sejmowych  wymieniamy :  referat 
1878.  w  sprawie  założenia  wyższej  szkoły  górniczeii  w  Krakowie,  refe* 
rat  1881.  w  sprawie  utworzenia  Wydziału  medycznego  w  Uniwersy- 
tecie lwowskim,  referat  18^2  szkolnego  funduszu  krajowego;  wniosek 
1883.  względem  zbadania  eliarakleru  pomników  starożylnośei  na  Rusi, 
referat  1884.  w  sprawie  internatu  dla  seiniiiarzyslow  we  Lwowie,  wnioski 
i  relerat  z  r.  1884.  co  do  reformy  ustawy  o  zakładanm  i  utrzymywaniu 
.'jzkół  ludowycli,  i  po.«;ełaniu  do  nidi  dzieci,  referat  tegoż  roku  floma- 
gajjjey  .się.  Ity  e.  k  [Izijd  poh  <  ił  pr/edkładać  Sejmowi  plany  nauczania 
w  szkołacli  ludowycli,  releral  I8.s.j/G.  w  sprawie  zmiany  ualawy  o  ję- 
zyku wykładowym,  (wniosek  Romańczuka),  referat  18tł7/8.  wzywający 
c.  k.  Rząd  do  reformy  szkół  średnich  z  uwzględnieniem  praw  przysłu- 
gujących w  tąj  mierze  konstytucyjnie  Sejmom  krąjowym  W  r.  1889. 
posŁawrił  wniosek  o  objęcie  zamku  w  Olesku,  (w  którym  urodził  się 
król  Jan  111.)  w  posiadanie  i  na  własność  krąju;  w  r.  1892.  był  refe- 
rentem wniosku  p.  Sawczaka  o  założenie  nowego  gimnazyum  rus- 
kiego (z  czego  powstało  nowe  ruskie  gimnazyum  w  Kol(unyi);  w  r.  1894. 
wreszcie  był  sprawozdawcą  ustawy  z  d.  23.  kwi'  tiu  i  1894.  o  zrówna- 
niu prestaeyi  gmin  i  obszarów  dworskich  na  zakłudatlie  szkół  ludowych 
(wniosek  posła  Stanisława  hr.  U  a  d  e  n  i  e  g  o). 

>)  Patiz  o  lem  Starzyński:   Ustawodawstwo  iścjmu  galicyjskiego 
1887-1889. 
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Prócz  le^o  przemawiał  cały  s/.erej^  r;izv  w  sprau;u  li  ogólnie  pou- 
tycznych,  wychawama  narodowego,  reformy  ailmini-tr.icyi  (^IS^^l.)  re- 
lurtny  giniiinej  (1803.)  powięks/.enia  liczby  posłów  z  rniast  i  t.  d. 

34.  Dr.  <instaw  Piotrowski,  ur.  dn.  19.  lipca  ISfi-J.  w  Tarno- 
wie. Studya  lekarskie  odbywał  w  Krakowie,  ezęściił  we  Wiedniu.  Poza 
medycyną  studyował  przez  kilka  lat  fizykę  pod  kierunkiem  ś.  p.  prot 
Wróblewskiego,  cbemię  u  praf.  Czyrniańskiego  i  Olszew- 
skiego w  Krakowie,  tudzież  prof.  Liebena  i  Ludwiga  we  Wie- 
dniu. Stopieil  doktora  wszech  nauk  lekarskich  osiągnął  w  r.  1887.  Pnec 
kilka  lat  był  asystentem  katedry  fizyologii  prof.  Cybulskiegow  Krakowie. 
Uzyskawszy  stypendyum  rządowe  w  kwocie  1.200  ztr.  rocznie  udał  się 
do  Berlina,  gdzie  pracował  prawie  półtora  roku  w  zakładzie  fizyokigi- 
cznym  prof.  Du  Bois-Reymonda  pod  kierunldeni  prof.  Gada.  Na 
podstawie  badań  w  zakresie  fizyologii  nerwów  i  mięśni  tudziei  wykładu 
wygłoszonego  w  maju  1889.  r.  p.  t  O  iamowaniu  e^ifuności  ztvierzec^ 
Iiabilitował  się  na  docenta  prywatnego  w  Uniwersytecie  Jagiellouskira. 
Udał  się  następnie  do  Paryża,  gdzie  pracował  w  zakładzie  fizyołogi- 
cznym  w  College  de  France  przez  lipiec  i  sierińeń, 

W  czerwcu  1869  r.  i)owołany  zcstał  do  objęcia  wykładów  fizyolo- 
gii zwierząt  domowyt  h,  tudzież  lizyologii  żywienia  w  wyż.^zej  ?zkf»l€ 
krajowej  rolniczej  w  Diiblanacli.  z;iś  oii  r.  lS'JO/1.  wykiada  lizyologif 
człowieka  na  Wydziale  IlluznlK  /tiym  Liiiwersytelii  we  Lwowie. 

W  I'.  IbU"2.  uzy.^kał  slypciidyinii  (iinflacyi  (iałęzowskie^a)  w  kwoiłe 
5000  franków  od  Akademii  l  miejetnosei  w  Krakowie  i  udał  .-^ię  za  gra- 
nicę dla  dal.<zycli  .sludyów,  które  odltywał  w  Anglii ,  w  Cambridge 
u  prof.  Fortera.  tudzież  w  Paryżu  u  {)ror.  (in-bant  a  w  końcu  zwiedzi? 
główne  zakłady  naukowe  w  Au^lryi,  Niemczecb,  Anglii,  Francyi  i  Szwaj- 
caryi.  Powróciwszy  w  zimowem  półroczu  1893/-1.  objął  ponownie  wy- 
kłady flzyologii  w  Uniwersytecie  we  Lwowie,  tudzież  w  Dubianach. 

Poza  fizyologią  oddawał  się  studyom  chorób  nerwowych  u  prof. 
Wcstpłiala  i  Mendla  w  Berlinie,  tudzież  prof.  Charcota  w  Paryżu. 

Ogłosił  drukiem : 

1)  Zur  Kenntniss  der  Gefassinneryation.  Gentralblatt  fl  Pbysiolo- 
gie,  1887. 

2)  Badania  nad  unerwieniem  naczyń.  Przegląd  lekarski,  1888. 

3)  Przyczynek  do  nauki  o  unerwieniu  naczyń.  Pamiętnik  Akad 

Umiej.  t.  XVI.  1888. 

4)  Wpływ  ciśnienia  w  jamie  brzus2aiQj  na  tętno  i  parcie  ościenne 
krwi.  Pam.  Akad.  Umiej.,  t.  XVI.  1888. 

5)  O  pobudliwości  i  zdolności  przewodzenia  stanu  czynnego  w  nw- 
wach  i  mięśniach.  Częśó  pierwsza.  Pam.  Akad.  Umiąj.  XVi.  188il. 
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6)  Dt|.i  Część  druga,  t.  XVII.  1889. 

7)  i)  tamowaniu  czynności  ll/Aoloyicznych  w  uslroju  zwierzęcym. 
W  yklad  liahilitacy.jny.  I'r/o^'lą(ł  lekarski  188!). 

8)  i)  wahaniu  \v.<tecznoni  przy  poltudzaniii   różnych  miejsc  tego 
.saiuego   nerwu.  Hozprawy  Akad.  Umiej.  t.  XXI.  1801. 

9)  O  prądzie  osiowym  w  nerwach,  łiozpr.  .\kail.  1  inu').  l.  \XI.  IŚ91. 
1  O)  Hadania  nad  pobudliwością  i  przcwodnicLweni  nerwów,  iiozpr. 

Akad.  Umiej,  i  XXVI.  1892. 

1 1)  Fizyologia  zwierząt  ssących  domowych.  Artykuł  w  Encyklope- 
dii rolniczej.  Warszawa,  1892. 

15)  Ueber  die  Trennung  der  Reizbarkeit  und  Leitungsfilhigkeit  der 
l^eryen.  ArchiT  f.  Anatomie  und  Physiologie.  1893. 

13)  On  the  Muscle— Nenre  Physiology  of  the  Crayfith  especially 
with  regard  to  Inliibition.  Journal  of  physiology,  1898. 

14)  Ueber  die  Heminungserscheiiiungen  in  ąuergestreilten  Muskeln. 
Centralblatt  f.  Physiol.  1892. 

1  ó)  licthysmographische  Untersuchungeii  am  Kaninchenohru.  Clrbl. 
f.  Phys.  1S92. 

16)  Ueber  die  Kinwirkuug  der  Temperatur  aut  die  (jelasswilnde. 
Ctrbit.  f.  Phy.^.  1893. 

17)  Zur  Frage  der  Einwirkung  der  Temperatur  auf  die  Cieliisswaade. 
Clrbt  f.  Phys.  1893. 

18)  Ueber  den  An.<f;aii:.,'-;jiiiiikt  dt  i  Krregung  und  die  elektrotoni- 
schen  Krscheinungen  bei  Induclion.s.slriimen.  (^trbl.  1.  Phy.siol.  1893. 

19)  NoMvello  melhodc  pour  dcinontrcr  le  point  de  depart  d'excita- 
tion  ainsi  que  les  phcnomcnc-  <  l('ctrotoni(|ues  dans  Temploi  des  courants 
dinduction.  Archive  de  IMiy.^^idlo^ae  1893. 

20)  Idem.  Gomptes  rendus  des  sćances  de  la  sodetó  de  Biolo- 
gie. 18 » 3. 

21)  Pendant  combien  de  temps  peut-on  retrouver  de  ro.\yde  de 
carbono  dans  le  sang  aprto  Tempoisonnement.  G.  K.  d.  Sec.  de  Bio- 
logie 1893. 

22)  Studien  ueber  den  peripherischeD  tiefassmechanismus.  Pflue- 
ger^s  Archiv.  f.  Physiol.  1893. 

S3)  Fizyologia  zwierząt  domowych  ssących.  Podręcznik  dla  szkół 
rolniczych.  W  druku. 

Z  zakresu  chorób  nerwowych. 
24)  O  nerwicach  urazowych.  » Przegląd  lekarski*,  1890. 
25}  Kilka  słów  o  nerwicy  języka.  »Pizegl.  lek.»  1890. 

Cifić  n.  20 
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2C)  liłękit  metylenowy  jako  środek  uśmierzający  bóL  »^ne^ 
lekarski*  1891. 

27)  O  działaniu  (izyologicznem  i  leczniczem  elektryczności  statycz- 
nej. » Przegląd  lekarski*,  1891. 

28)  Sur  la  nćTrose  de  la  langue.  Comptes  rend.  de  la  Soe.  de  BioL  1893. 

29)  Bleu  de  MćŁhylóne  comme  analgesigue.  Ibid.  1898. 

80)  Note  sur  un  cas  d'hystćrie  tramiiatiąue  acoompagnće  d^astasie 
et  d^abasie.  Ibid.  1898. 

86.  Dr.  Józef  Szpilman,  urodzony  1.  stycznia  185&  wŁjińcadt, 
po  ukończeniu  gimnazyum  w  Rzeszowie  wpisał  się  w  poczet  stncbaor 
Wydziału  lekard^iego  w  Krakowie,  gdzie  leż  d.  19.  marca  1879.  r.  sto- 
pień doktora  wszech  nauk  lekarskich  otrzymaŁ  Po  uzyskamo  dyptomi 
pełnił  zastępczo  przez  kilka  miesięcy  oł>owiązld  assystenta  na  kliniGe 
okulistycznąi  w  Krakowie.  Tej  to  gałęzi  medycyny,  otrzymawszy  w  rakn 
1879.  stypendyum  z  fundacyi  jubileuszowej  imienia  >Ce.sarza  Franctsdl 
Jozefa  I.*  zamierzał  się  pien^^otnie  poświęcić,  zachęcony  jednak  przes 
ś.  p.  radcę  Dr.  Alfroda  Hiesiadeekiego  wyjechał  za  granice  do  Bena 
szwajear.skiogo,  gdzie  oddał  się  studyum  weterynaryjnym ,  kształcąc  się 
równoozośnie  [)od  kierunkiem  profesorów  Dr.  M.  Nenckiego  w  r-he- 
mii  lekarskiej,  a  I)r.  H.  Liichsinjjera  w  fizyoio^ii  i  farmakologii  dnswiai- 
czaliiej.  Mając  sobie  przyznane  na  rok  na.>^t^'pny  (1880 'SI)  przez  ś-u 
akademicki  w  Krakowie  stypendyum  naukowe  z  fundacyi   radcy  jUmu 
Szklar.skiego  kontynuował  aż  do  maja  r.  1891.  rozpoczęte  w  Roniie 
studya,  poozein  pownieił  do  Wiednia,  gdzie  przez  krotki  cz^as  zajmowai 
po.'iadę  sekundaryu.^za  w  .^zjiilalu  Hudolfa.  Z  1 .  października  1881.  wstą- 
pił jako  stypendysta  rządowy  do  wojskowego  instytutu  weterynaryjo^e^ 
gdzie  po  uzyskaniu  dyplomu  lekarza  weterynaryjnego  sprawował  obo* 
wiązki  assystenta  na  klinice  chorób  wcMmętrznych.  Dnia  4.  wneiDS 
1881.  (i.  22.698)  został  zamianowany  a^junktem,  w  d.  8.  lipca  1888. 
(1.  18.791.)  zwyczajnym  profesorem  fizyologii  i  formakologii  wlwowsfciąf 
szkole  weterynaryi.  W  r.  188).  odbył  kosztem  rządu  podróż  nankową 
do  Pesztu,  Pragi,  Drezna,  Lipska,  Halli,  Jeny  i  Berlina.  W  r.  1886. 
otrzymawszy  subwencyę  rządową  kształcił  się  pod  kierunkiein  Et  Ro- 
ch a  w  niemieckim  urzędzie  zdrowia  w  Berlinie  w  bakteryologii^  pocseo 
po  powrocie  urządził  w  tutejszej  szkole  weterynaryi  pracownię  bakleryo- 
logiczną.   W  tej  to  pracowni  jakoteż  w  laboratoryum  krąjowcij  Bady 
zdrowia  miewał  kursą  bakteryologiczne  dla  lekarzy  i  weterynarsf  Cfri* 
nych  i  wojskowych.  W  r.  1888.  podczas  V.  i^azdu  lekarzy  i  p^T- 
rodników  polskich  we  Lwowie  brał  udział  w  ówczesnej  wystawie  przy- 
rodniczo-hygienicznej,  i  za  okazy  z  zakresu  bakteryologii  wystawione 
otrzymał  medal  srebrny. 
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W  r.  1889.  został  zamianowany  płatnym  docentem  somatalogii 
i  hygieny  na  Wydziale  filozoficznym  lulejszego  c.  k.  Uniwersytetu,  na 
kttłrym  }iocząwszy  od  p(jłrocza  letniego  1889/90.  bez  przerwy  powyższe 
przetlrnioty  wraz  z  liakfęryologią  wykłada.    W  r.  1892.  poriiczyło  mu 
c.    k.    Mini.^teryum  wyznaii  i  oświaty  w  eharakterze  docenta  naukę 
somatologii.  hygieny,  oraz  pierwszej  pomocy  w   nagłycłi  wypadkach 
w  męskiem  seminaryum  nauezyciel.skiem  we  Lwowie.    Od  r.  1891.  jest 
cztonkiem  koini.^yi  egzaminacyjnej  dla  weterynarzy  uliiegających  .się  o  po- 
sadę   w  publicznej  służbie  zdrowia.    Od  r.  18U3.  jest  członkiem  łlady 
miejskiej  król.  stoł.  miasta  Lwowa ,  członkiem  łionor.  wied.  tow.  ratun- 
ko-wego,  członkiem  Tow.  lekarskiego,  gal.  Tow.  weteryDankiego,  któremu 
w  T.  1888.  jako  prezes  pnewodnicsyi,  cdonkiem  Tow.  przyrodników 
imienia  >Kopenuka«,  w  którego  wydziale  zasiadał  Od  lat  trzech  jest 
(słonkiem  wydziahi  Tow.  nauczycieli  szkół  wyiszych. 

Oi^osil  drukiem: 

1)  Ueber  das  Yerhalten  der  MOzhrandbaciUen  in  Gasen.  Odbitka 
z  Ztschr.  f.  physioL  Chemie  1880.  T.  IV.  zeszyt  6,  str.  21.  z  drzewory- 
tem i  tablicą  litograficzną.  Straasburg.  Nakładem  F.  Trtlbnera. 

9)  Streszczenie  odczytu  mianego  na  ID-cim  jeździe  lekarzy  i  przy- 
rodników polskich  w  Krakowie:  »0  sposobach  dzielenia  się  prątka  Ba- 
cilliis  Anthrads,  z  Dziennika  zjazdu  Nr.  6,  str.  70,  r.  1881. 

3)  Szpilman  J.  i  B.  Luchsinger.  Zur  Beziehung  Ton  Leitungs-  und 
ErregunsYermógen  Ton  Nervenfasem,  z  fizyol.  pracowni  szkoły  weteryn. 
w  Bemie  szwąjcarskiem.  Odbitka  z  Pfliigera  ArchiT.  f.  d.  gesammt.  Phy- 
siologie.  T.  24,  str.  347—357.  Bonn  1S81.  NaUad  E.  Straussa. 

4)  Atropin  und  glatte  Maskelfaser,  z  fizyoL  pracowni  szkoły  weter. 
w  Bemie  szwąjcarskiem.  Odbitka  z  Pfltlgera  Archiv.  f.  d.  gesammte  Phy- 
siologie.  T.  XXVI,  str.  159—463.  Bonn  1861.  Nakład  £.  Straussa. 

5)  Spostrzeżenia  dotyczące  działania  atropiny,  podat..  sekundaryusz 
szpitala  Budolfa  w  Wiedniu  (z  pracowni  fizyologicznej  szkoły  wetery- 
naryjną) w  Bemie  szwąjcarskiem.  (Odbicie  z  Gaz.  lek.)  Druk  K.  Kowa- 
lewskiego, w  4.,  str.  8.  Warszawa  1881. 

6)  L.  Teichmanns  Kitt  ais  ląjectionsmasse  und  die  Methoden  der 
Gafiissiąjection  mit  derselben.  Tłómaczenie  z  niemieckiego.  Odbicie 
z  Oestreich.  Vierteyahresschrift  fOr  Veterinarkunde.  T.  59.  Zeszyt  2. 
Wiedeń,  1883. 

7)  Bericht  iiber  eine  in  den  Ferien  nach  Babolna,  Kladrub  und 
Berlin  untemommene  Reise.  Odbitka  z  Oestr.  VierteUahreschrifi  f.  Vete- 
linfirkunde.  T.  61,  zeszyt  1,  w  8,  str.  100—139.  Wiedeń,  1884. 

30* 
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8)  Szpiliiian  i  Dr.  C.  Storch.  Tiet^uch  des  kaiserlicłien  (If.-uiidbiL^ 
aintes  in  Berlin.  Odbitka  z  Oe.str.  Yierleljalireschrirt  1.  \'eleriuarkuD(i€. 
T.  GO,  ze.szyt  2,  z  jedną  rycina  w  ttkscńe.  Wiedeń,  1884. 

9)  Przegląd  weterynarski,  organ  galicyjskiegf)  'J  owarzystwa  wetefy* 
oarskiego,  czasopismo  poświęcone  weterynaryi  i  hodowli,  pod  redakcyą 
prof.  Dr.  J.  S...  od  Nr.  U.  1886.  T.  I.  Obecnie  wychodzi  jui  Łom  IX. 

10)  O  wylęgania  się  wścieklizny.  Studyum  doświadczalne  OdbiUa 
z  PrzegL  weter.  T.  I.  Lwów  188(i.  Drakamia  Ludowa.  Nakładem  Redakcji 
PizegL  weL,  w  8.,  str.  2L 

11)  Zastosowanie  ezeryny  w  kolce  n  koni.  Odbitka  z  PtaegMB 
weter.  T.  I.,  str.  245.  Lw/)W,  1686. 

12)  Pierwszy  ^azd  austryackich  lekarzy  weterynaryjnych  we  Wie- 
dniu. Odbitka  z  Przegl  wet,  str.  236.  Lwów,  1880. 

13)  Elude  e.\pórimenlale  sur  rinouhation  de  la  ragę  par  le  Dr. 
.1.  Szpilman,  Prof.  Adjoint  h  Tćcole  velerinaire  de  Lemberg.  Extrail  de> 
Arehives  slaves  de  Biologie,  du  15.  septembre  1686.  Faris  1886.  UL 
Boulevard  Sainl-(^Jermain,  w  8.,  str.  17. 

14)  Dyskusya  nad  .spo.sobem  szczepienia  ochronnego  wścieklizny 
według  1'aHtciira  i  rcicrat  o  reformie  szkuł  weterynaryjnych  w  .Au.sfni. 
w  odł)ilce  .-praw o/.dania  z  I.  zjjizdu  austr.  weterynarzy  w  Wiedniu 
w  r.  1S8(!.  liicriclit  iiher  (l(>n  ain  4.  ń.  und  6.  Ocloher  1^80.  in  Wun 
ahueliallenen  I.  uesL  ThierurzleLag).  Wien  1886.  ISakladem  Tow.  weL 
w  Ausiryi. 

15)  Poglcid  na  uhcciiy  stan  nauki  o  sz  zcpicniu  ochroriiicin  chorui* 
zakazanych  ludzkich  i  zwierzęcych  (artykui  niedokończony)  w  czasopi- 
śmie Kuch.  l.  1.,  zeszyt  '\  i  4.  Lwów  1887. 

HI)  Przemówienie  w  kwestyi  szczepienia  ochronnego  przeciw  uą- 
glikowi.  w  .Arbcilon  der  hyjicni.sclien  Heclioii  des  VI.  internafionalf^n 
Congrcssfs  f.  Uygiene  u.  Demogiaphie  ia  Wien  1887.  Tom  uzupełniii- 
jący,  str.  147. 

17)  PrzciniiwifMiic  w  s{)rawit'  szczepienia  ochronnego  przeciw  zgo- 
rzeli tr/f.<zęz;j('('j.  llddcrn,  str.  153. 

18j  l'rzeinówientc  o  .^szczepieniu  ochronnem  w.ścieklizny  wedh^ 
metody  Pasteura.  Ibidem,  sir.  193. 

10)  Zaraza  drobiu  zwana  cholerą  kur.  Odbitka  z  Przeglądu  wełer. 
1F87.  sir.  45,  74.  i  Przewodnik  kółek  rolniczych.  PrzegL  weter.  Nr.  3, 
1890,  sir.  75. 

20)  Dziennik  \'.  zjazdu  lekarzy  i  przyrodników  polskich  we  Lwo- 
wie od  18-21.  lipca  1888  pod  rcdakcyą  prof.  Dr.  .1.  Szpihnana.  Lwów 
1880.  Nakł.  Wydziału  gospodarczego.  Druk  i^illera  i  Spółki  Nr.  1— 
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21)  \'.  ąjazd  lekarzy  i  przyrodników  we  Lwowie.  Odbitka  z  FrzegL 
weter.  1^88. 

22)  Sprawozdanie  z  VI.  międzynarodowego  kongresu  hygionicznego 
i  denu>«^'rarR'znego  we  Wiedniu.  Odb.  z  Przegl.  wet  str.  39,  6C,  124, 
29l>.  i  Wiadomości  lekarskie.  T.  II.  1888. 

23)  Wady  ndeka.  Odl.itka  z  Przeglłłdu  weterynar.  1888.  i  1889. 
T.  III.  i  IV'.  Lwów  1889.  Druk.  Ludowa. 

241  Międzynarodowy  kongres  rolniczo -leśny  we  Wiedniu  od  2. 
do  G.  września  1800.  Sprawozdanie  z  sekcyi  weterynaryjnej.  Lwów  1890. 
Odbitka  z  Pr/.eglądu  weterynarskiego.  T.  V.,  w  8,  str.  8. 

2-'))  Szpilnian  i  Mieczysław  Baranowski,  łh  iiicua  przystępnie  w^yło- 
żona.  Wydanie  drugie  Ilygieny  popularnej  Mieczysława  Laranow-skiego, 
in.sp.  szkół  ludowych  lwowskich  uzupełnione  i  znacznie  rozszerzone  przez 
prof.  Dr.  J.  Szpilinaiia,  docenta  hygieny  na  wydziale  filozoficzDyai  o.  k> 
Uniwersytetu  lwowskiego.  Staraniein  Towarzystwa  przyjaciół  zdrowia 
we  Lwowie.  Nakładem  księgami  Pawła  Starzyka.  Lwów  1H91. 

26)  Pasteur  i  Koch.  Dwa  odczyły  wygłoszone  w  sali  ratuszowej 
w  d.  97.  lutego  i  marca  1891  r.  na  rzecz  oddziała  gal.  To  w.  pedago- 
giczDego.  Odbitka  z  cza^-opisma  Kosmos.  T.  XVI.  zeszyt  drugi  i  trzeci. 
Lwów  1891. 

27)  Smutna  karta  z  dziejów  weteryoaryi  w  Austryi.  Uwagi  o  po- 
trzebie reformy  studyów  weterynaryjnych  i  reorganizacyi  stuiby  wete- 
rynaryjnej w  armii,  osnute  na  tle  rezolucyi  Rady  Państwa  z  d.  10. 
lipca  1891.  Lwów,  1892.  Odbitka  z  Przeglądu  weterynarskiego.  T.  VIL 
w  8,  8tr.  86. 

28)  Ueber  die  Notbwendigkeit  der  Reform  der  thieriirztlichen  Stu- 
dien  sowie  der  Reorganisation  des  Milit&r-Yeterin&rwesens  in  Oesterreich. 
Referat  na  drugim  ąjeżdzie  weterynarzy  austryackich  w  Wiedniu  w  roku 
1892.  Odbitka  z  «Bericht  Ober  den  zweiten  osterreichischen  Thierfirzte- 
tag  in  Wien,  w  8,  sir.  28,  Wiedeń  1892.  Nakładem  Towarzystwa  wete- 
rynarzy austryackich. 

89)  Szelestnica  (wąglik  alpąjski)  w  GalicyL  Lwów  1H92.  Odbitka 
z  Przeglądu  weterynarskiego,  T.  VII.  in  8,  str.  U. 

30;  Ueber  das  Vorkommen  Ton  Rauschbrand  in  Galizien  mit  Be- 
rficksichtigung  der  Morj^io-  und  Biologie  der  Rauschbrandbacillus.  W^ie- 
deń  1891.  Odbitka  z  Nr.  1,  2.  i  8.  ^Thierarztliches  CentralbiaŁŁ«  XVI. 
T.  ex  1893.  in  gr.  8,  str.  10. 

31)  Znaczenie  malleiny  jako  środka  rozpoznawczego  w  nosaciźnie 
lwów,  1894.  Odbitka  z  Przeglądu  weterynarskiego,  t  DL 
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iiO.  Dr.  Ignacy  Michał  Szyszylowicz ,    ur.   30.  lipca  1857. 
w  Granicy,  w  Królestwie  polskiem,  odbierał  pierwsze    nauki  w  domu. 
pólźniei  chodził  do  gimnazyum  św.  Anny  w  Krakowie^  gdzie  roku  1815. 
zdał  egzamin  dojrzałości.  Na  Uniwersytecie  Jagiellońskiai  zapijał  się  u 
Wydział  przyrodniczy,  gdzie  głównie  zajmował  się  ł>otaiiiką  i  cfaanią. 
W  roku  1879.  mianowany  asystentem  przy  katedrze  anatomii  i  fizyiK 
logii  roślin,  które  to  miąjsce  do  1.  mąja  1883.  ząjmował.  W  roko  1660; 
komisya  fizyograficzna  Akademii  Umicgętności  i  Towarzystwo  zook)gk3oo- 
botaniczne  zaliczyły  go  w  poczet  swych  członków.  W  roka  1861.  Ifi- 
nisterstwo  Oświaty  mianowało  go  snplentem  farmako^ozyi  W  rob 
1883.  po  zdaniu  doktoratu  filosofii,  udał  się  w  celu  specyalnycb  sta- 
dyó w  za  granicę,  mianowicie  do  Berlina,  Hamburga,  Kieł,  Lipska  i  Orezni, 
gdzie  specyalnie  zajmował  się  sludyami  nad  systematyką  roŚUn  tropi* 
kowycłL  W  r.  1885.  wezwany  do  Wiednia,  mianowany  został  prakty- 
lumlem,  w  r.  1888.  a.systentem  przy  oddziale  bolanicznym  muzeum  ot- 
dwornego  we  Wiedniu.  Tutaj  zajmując  się  dalej  łlorą  tropikową  opra- 
cował zbiory  Dr.  I «  o  h  ni  a  n  n  a ,   K  o  ł;  o  z  i  ń  .«  k  i  e  2  o  ,    .1  e  1  s  k  i  e  'i  o. 
Dr.  Henry  i   Dr.  \\'awry.    W  roku  188G.  udał  się  do  Monltrk>'ro 
i  Albanii  północnej  w  celu  l)adania  flory  tych   kraj(')\v.    W  roku  IS&S. 
otrzymawszy  roczny  urlop,  wysłany  za  slypendyiirn  imienia  .Śniadeckich 
przez  krakowską  Akadcnnę  Umiejętności  udał  .<ię  do  lierlina,  Monach/urn. 
Zurychu,  (ienewy,  Strasburga.  Paryża  i  Londynu,  gdzie    przez  dłui-zy 
czas  oddawał  .się  dalej  pracom  nad  systematyka,  roślin.   W  lytnże  roku 
po  przedstawieniu   na  j)ubliczncm  posiedzeniu   swej   pracy  nad  tlorą 
Montenegro  mianowany  został  członkiem  docięte  bołaitir/ue  dc  ł)ran(x. 
Po  powrocie  do  Wiednia  otrzymał  przy  otwarciu  Muzeum  rozporządie- 
niem  Najjaśniejszego  Pana  wyraz  Najwyższego  uznania  za  swą  naukową 
działalność  przy  ukonstytuowaniu  zbiorów  botanicznych.  W  roku  1891. 
mianowany  został  zwycząjnym  profesorem  botaniki,  kierownikiem  pra- 
cowni oraz  ogrodu  botanicznego  w  krąjowej  Wyższej  Szkole  rolniCBir 
w  Dublanach.  W  roku  1893.  mianowany  członkiem  Towarzystwa  badaczy 
Orientu  we  Wiedniu.  W  roku  1894.  habilitował  się  jako  docent  pry- 
watny dla  systematyki  i  morfologii  roślin  w  Uniwersytecie  lwowskim. 
Opłosił  drukiem ; 

1)  Wskazówki  dla  uczących  się  botaniki,  (FYzegląd  Akademicki, 
Tom  I.  1880.). 

2)  Zbiorniki  olejków  lotnych  w  królestwie  roólinnem  (Pam.  Akad. 
Umiej,  tom  VI.  18-0.) 

3)  Zbiór  roślin  zebranych  przez  Dr.  liogalskiego  i  Ign.  Szy?zylo- 
łowicza  w  Tatrach  spiskich.  (Spraw,  kom  flzyogr.  Akad.  Umią}.  U  XV. 
1881.). 
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4 )  Kwas  rozolowy,  jako  odczynnik  mikrochemiczny.  (Dziennik 
a^azdu  lek.  i  przyr.  polskich,  1881.). 

5)  Kiełkowanie  nasion  w  ciemności.  (Dzienn.  syazdu  przyr.  i  lek. 
w  Pradze  1882 J.  Zachowanie  się  szparek  podczas  zimy  (tamże,  1882.). 

6)  O  rozniieszczt  niu  wiłUubowcow  w  Tatrach   (Spraw.  Jioni.  fiz. 
Akad.  Umiej  tom  XIX.  ł884.). 

7)  KoraUna,  jaJto  odczynnik  mikrochemiczny.  (llozp.  Akad.  Umiej, 
tom  X.  1885.). 

8)  Lipowate,  monografia  rodzajów,  C^ęść  I,  11  i  lii.  (Uozpr.  Akad. 
Umiej,  tom  XIII  i  XV.  1886.). 

U)  Zur  Systematik  der  Tiliaceen  1.  11.  (Englers  BoL  Jahrbucher 
T.  VI.  VII.  188G.). 

10)  Stanowisko  rodziny  1 1  emandraceae  w  systemie  naturalnym. 
(Rozpr.  Akad.  Umiej.  t.  XIV.  188G.). 

11)  Polypctalae  thalamiUorae  Rehmannianae.  (Rozpr.  Akad.  Umieii. 
tom  XVII.  1887.). 

12)  IMacc  de  la  familie  des  Tremandracćes.  (Arch.  de  Biologie, 
tom  YII.  1887.). 

13)  Polypetalae  disciflorae  Rehmannianae.  (Spraw.  Akad.  Umiej, 
tooi  XVIII.  1887.). 

14)  Plantae  a  Dr.  Ign.  Szyszyłowicz  per  Cernagoram  et  in  Albania 
adjecente  anno  1886.  lectac.  (opraoowranie  wspólne  z  Dr.  Beckiem.  Rozpr. 
Akad.  Umiąj.  tom  XŁX.  1890  ). 

15)  Une  ezcursion  botaniąue  au  Montśnegro.  (BuU.  de  la  Soc.  bo- 
tamque  de  France  t  XXXVL  1889.). 

16)  Tiliae  chinenses  Henryanae.  (Hooker  Icones  plant.  sel.  from. 
the  kew  Garden  t  X  1890.). 

17)  Nowa  metoda  konserwowania  kwiatów.  (Wszechświat,  J8U0.). 

18)  Mongraphie  der  Cargocaraceae,  (Engler  und  Prantl,  Die  nattir- 
lichen  Fflanzenfamitien,  1898.). 

19)  Monographie  der  Marcgraviaceae  (tamże,  1893.). 

20)  Monoyraphie  der  Theaceae  (fam:^o,  1893.). 

21)  i'iigillus  plantarum  n<)varuni  Amcricae  cenlraliss  el  meridiona- 
lis.  (Rozpr.  Akad.  Umioj.  tom  XXVII.  1894.). 

22)  Zwei  neue  Weinmannien  aus  Sadamerika.  (Ust.  bolan.  Zei- 
tung,  1890.). 

37.  Józef  KTOpiwnicki ,  urodził  si(j>  w  Królestwie  polskiem 
w  Szamarzewie,  powiat  koniński,  r.  1824.   Do  szkół  gimn.  uczęszczał 
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W  Poznaniu  i  w  Trzemosznie.  W  r.  1852.  wydalony  przez  właiz? 
priHkio,  udał  się  do  Londynu,  gdzie  głównie  poświęcał  się  nauce  hi^Ło- 
ryi  i  geogialii. 

Nauczycielem  języka  angielskiego  przy  Uniwersytecie  hvow>;kim 
został  mianowany  roskryplem  Ministra  \\'yznaii  i  Oświaty  z  d.  4.  lo- 
tof.'o  1872.  na  podstawie  przedłożonego  tłumaczenia  >I*osłanio  do  ł»raci 
w\ iznańotfw*  p.  Urodziiiskiego.  W  r.  1875.  został  mianowany  przez  W 
Hadę  .szkohi!}  kraj.  nauczycielem  języka  angielskiego  przy  szktde  realn^-j. 
a  w  r.  1S80.  nauczycielem  języka  trancuskiego  przv  II.  L'irnn.  W  r.  18T(.. 
mianowany  został  nauczycielem  języka  angielskicg(j  ;>rzy  Akad^^niii 
technicznej.  l{.  1878.  mianował  go  Sąd  krajowy  tłumaczem  dla  język 
angielskiego. 

/  języka  angielskiego  przetłómaczył  na  polskie  sławne  dziełko  W. 
('.olłi)eta  »iliblorya  Uelormy  w  Anglii  i  Irlaudyi*  drukowane  w  l'o- 
znuniu. 

38.  Jan  Aniborski,  urodził  się  dnia  24.  listopada  1838  r. 
wsi  Włoslowice  (gid).  luhelsku',  w  Królestwie  polskiem,  ukończył  'jimna- 
zyum  lubelskie,  Tniwersylet  w  Kijowie,  mianowany  został  ikuk  zycicit  lu 
języka  l"rancu.skiego  w  Akademii  tcclmicznej  dnia  17.  griiduia  1872, 
w  lwowskim  Lniwcrsytecie  dnia  7.  października  1873.,  płatnym  lektorem 
23.  listopada  1889.,  egzaminatorem  z  języka  francuskiego  w  komisń 
egzamiDacyjnej  dla  kandydatów  zawodu  nauczycielskiego  w  gimnazyacfa 
i  szkołach  realnych  dnia  13.  czerwca  1889.  r. ;  t  nadlo  jest  cztonideiii 
komisyi  egzaminacyjnej  dla  nauczycieli  i  nauczycielek  szkół  pospolilrci 

1  wydziałowych  od  lat  18tu.  Od  r.  1865.  do  1867.  był  profesorem 
w  szkole  polskiąj  BatignoUes  w  Paryżu.  Od  1868.  do  1871.  był  ma 
kierownikiem  biura  historyczno-genea^ogicznego  w  domu  wydawniczym 
Bachelin  Dćflorenne  w  P&ryżu  a  następnie  kierownikiem  całego  doma. 
W  tymże  domu  redagował  >le  Bibliophile  franęais,  le  Bibliophile 
lUustrć,  Gazette  illustree  des  amateurs  de  livres,  d'eslaropes  et  de  iiaute: 
curiositćs,  la  chronicpie  illustree*.  Od  1 803.  pisywał  w  wielu  czasopismach 
zawsze  prawie  bezimieimie  z  wyjątkiem  kilku  artykułów  w  (iazeiie 
Narodowej.  Z  tych  najważniejszy  »0  potrzebie  mundurów  w  szkołach*. 
Napisał  kilka  podręczników  do  nauki  jeżyka  francuskiego :  (irainatyka 
języka  francuskiego  na  podstawie  języka  fK)lskicgo.  Lwów,  1878.  i  wy- 
czerpane) pol(>coiie  przez  Krajową  liadę  szkolną  do  użytku  szkół  ^rc- 
dnicli  Wyj)i>y  rtiiTn  iiskie  Lwów,  1875.  (dwa  wyd.  wyczerpane)  yoiec- 
prze/  Kraj.  liaiię  szkolną.  Kurs  języka  francuskiego  dla  nauki  domowei 

2  toiuiki.  Lwow.  188t).  .Nauka  języka  francuskiego  na  kl.  III.  szk.  ■^rd. 
Lwow,  lb'Jd.  polec  przez  Kraj.  Hadę  szkolm|.  W  r.  18 70.  redagował 
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Hueh  literacki,  tyg.  liter,  naukowy.  Ud  1S83  — 18S().  czaso|)ism;i  ludowe 
»Cłiat.ę  i  Nowiny*  ;  od  1887.  do  dzisiaj  Niedzielę,  tygodnik  dla  ludu, 
wydawany  przez  Macierz  polski}.  Nadto  ogłosił  kilka  rozprawek  z  litera- 
tury francuskiej,  przez  lat  12.  był  stałym  współpracownikiem  » Kłosów* 
Należy  do  komiteta  redakcyjnego  wydawnictwa  roateryatów  do  historyi 
powstania  1863/4.  Mianowany  przez  ś.  p.  I  J.  Kraszewskiego  członkiem 
Rady  wykonawczej  »Macierzy  polskiąjc  zasiada  w  niąj  dotąd.  Oprócz 
lego  od  samego  założenia,  z  dwaletnią  przerwą,  jest  bezpłatnym  kierow- 
nikiem administracyi  wydawnictw  >Macierzy  po1skiąj<  przez  lat  11. 

89,  Jóief  PoliAski,  urodził  się  we  Lwowie  w  r.  1828.  Wycho- 
wanie odebrał  w  domu  rodzicielskim  z  przeznaczeniem  do  zawodu  woj- 
skowego, w  roku  1818.  wstąpił  do  wojska,  w  którem  dosłużył  się  rangi 

podporucznika,  w  roku  l^Hi.  opuścił  służbę.  Odbył  wojenną  kampanię 
w  roku  1848.  i  1849.  we  Włoszech.  W  roku  1857.  złożył  egzamin  rzą- 
dowy z  przepisów  cłowych,  a  w  roku  1858.  egzamin  rządowy  z  prze- 
pist^w'  podatków  koDsumcyjnych,  i  trzeci  egzamin  z  rachunkowości 
paiistwowej. 

Zaznajomiwszy  się  za  granicą  z  stenografią  w  r.  18G2.  zto;3;vł  egza- 
min na  nauczyciela  stenogralii  przed  wiedeńską  komisya.  egzaminaeyjną, 
zarazem  otrzymał  noniiiiaeyę  na  nauczyciela  stenogralii  w  c.  k.  Aka- 
demii lechnieznej  we  Lwowie. 

W  roku  18(53.  składał  we  Wiedniu  osobne  egzamina  z  języka  nie- 
mieckiego i  stylistyki,  z  języka  polskiego  i  literatury,  z  kupieckiąj  rachun- 
kowości, ze  statystyki  i  administracyi  rządowej. 

W  roku  IB''-!,  zamianowany  zo.stał  członkiem  e.  k.  komisyi  egza- 
minacyjnej dla  kandydatów  na  nauczycieli  stenogralii,  ustanowionej  na 
Wszechnicy  we  Lwowie. 

W  roku  18'35.  i)ył  pomocniczym  nauczycielem  języka  polskiego 
w  szkole  realnej  we  Lwowie.  roku  l^^TS.  ma  powierzoną  dyrekcyę 
biura  stenografów  Sejmu  krajowego.  Uczył  stenografii  od  r.  1864.  do 
1893.  w  wyższej  szkole  realnej;  od  r.  1873.  do  1890.  uczył  w  IL  wyż- 
szem  gimnazyum  stenografii  niemieckiej,  od  r.  1880.  do  1894.  w  IV. 
gimnazyum;  od  r.  1874.  do  1890.  w  gimnazyum  Franciszka  Józefa. 

Ogłosił  drukiem: 

1)  Stenografla  polska.  Lwów,  1861. 

2)  Nauka  praktycznej  Stenografii  pobkiej  podług  systemu  Gabels- 
bergera,  Lwów.  1863. 

3)  Nanka  Stenografii  polskiąj  do  użytku  szkolnego,  Lwów,  1808. 
A)  Hi lilioteka  stenograficzna,  zawierąjąca  kompletną  naukę  Steno- 
grafii polskiąj.  Lwów.  1871. 
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5)  Szkoła  praktyczna  Stenografii  polskiąj,  Lwów,  1874. 
0)  Stenografia  ruska,  Lwów,  189L 

7)  Stenograf  polsko-ruski,  Czasopismo  zawierąjące  ćwiczenii  do 
pisania  i  czytania  pisma  skróconego,  Lwów,  1892. 

8)  I  Stenografia  polska.  Elementarna  nauka.  Dział  L  Tworzenie 
j  wyrazów.  Lwów,  1899. 

9)  j  Stenografia  polska.  Dział  II.  Skracanie  wyrazów.  Lwów,  1893. 

10)  (  Stenografia  polska.  Dział  IIL  Skracanie  zdań.  Lwów,  1893. 

11)  Biblioteka  stenograficzna,  Czasopismo  mleslęcszne  poświęcone 
krzewieniu  stenografii  polskicg,  Lwów,  rocznik  1864—1865. 

12)  Biblioteka  stenograficzna,  rocznik  1866—1868. 

13)  Biblioteka  stenograficzna,  rocznik  1869 — 1870. 

14)  Biblioteka  stenograficzna,  rocznik  1872. 

15)  Biblioteka  stenograficzna,  rocznik  1873-  I87y. 

1 C)  Rozbiór  krytyczny  nauki  stenografii  polskimi,  Lubina  Ołewijh 
skiego,  Lwów,  187C. 


Do  strony  288. 

ł*rzez  pomyłką  opuszczono  w  spisie  prac  Dra  Al.  Hirschberga 
następujące  jeszcze  publikacye: 

10)  O  projekcie  przymierza  Atiglii  z  Jagiellonami  z  r.  I0ó2. 
w  »Tygodniku  illustrowanym«  z  r.  1883.  Nr.  12 — 18. 

11)  Z  czasów  niedoli  i  upadku.  Ustęp  z  dziejów  miasta  Lwowa. 
Odczyt  miany  dnia  12.  października  1888.  r.  na  publicznem  posiedzenio 
Zakładu  nar.  im.  Ossolińskich.  Lwów,  1888.  str.  80. 

12)  Hieronim  Łaski.  Lwów,  1888.  str.  828.  -h  4rA. 

13)  Przff^Uid  literatury  ludowej  polskiej  z  dwóch  lat  ostatnich. 
Kraków,  1890.  str.  85. 

Oprócz  prac  powyżąj  wymienionych  wydał: 

14)  >Zbiór  pamiętników  do  historyi  powstania  polskiego  z  r.  18S0 
do  1^81 «.  Lwów  1889  r.  w  wielkicg  8ce  str.  698. 
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IL  z  a  k  t  a  d  y. 

W  r.  1S78.  wezwał  J.  K.  V  Minister  oświuly  wszystkie  uniwersy- 
tety austryackie,  a  w-ięc  i  lwowski,  aby  mu  przedłożyły,  do  użytku  przy 
sprawozdaniu  majiicein  być  złożonem  przez  e  k.  rząd  z  okazyi  wystawy 
powszechnej  w  Paryżu,  sumaryczny  spis  wszystkich  istniejących  przy 
Uniwersytecie  instytutów  naukowych,  i  znajdujących  się  przy  każdym 
z  nich  środków  naukowych,  tudzież,  o  ile  moinościi  niektóre  uwagi  od^ 
noszące  się  do  celu  i  urządzenia  tych  instytntów,  do  zastosowanych 
przy  ich  oiytkowaniu  zasad,  do  liczby  korzystąjących  z  nich  słuchaczy, 
i  t  p.  (Reskr.  minist.  z  II.  kwietnia  1878.  1.  6988.)  z  uwidocznieniem 
postępów  i  zmian,  jakie  zaszły  co  do  tych  instytutów  od  r.  1867.  (Reskr. 
minist.  z  fi.  mąja  1878.  1.  6778.) 

Rektor  Uniwersytetu  lwowskiego  uczynił  zadośd  wezwaniu  c  k.  Mi- 
nbtersŁwa  sprawozdaniami  przedłoionemi  pod  dniem  25.  kwietnia  1878. 
L  310.  id.  12.  mąja  1878.  1.  839.  Fakta  i  daty  tam  przytoczone  shiią 
po  części  za  podstawę  szczegółowych  wiadomofei  o  poszczególnych  in- 
stytutach, do  których  obecnie  przechodzimy. 

I.  Zakład  fizyczny,  sŁacya  spostrzeżeń  mete- 
orologicznych i  magnetycznych  z  m  echaniczno  -  fizy- 
cznym warsztatem,  gabinetem  fizycznym  i  biblio- 
teką podręczną.  Zbiór  mierniczych  narzędzi  i  przyrządów  nauko- 
wych obejmował  z  końcem  r.  1893.  sześćset  egzemplarzy.  Podzielić  je 
można  na  a)  instrumenta  metrologiczne,  h)  pompy  powietrzne,  e)  przy- 
rządy dla  fizyki  ogólnej  i  fizykalnej  mechaniki,  d)  przyrządy  do  nauki 
o  cieple,  e)  przyrządy  do  akustyki,  f)  przyrządy  do  optyki  g)  przyrządy 
do  magnetyzmu  i  elektryczności,  h)  przyrządy  meteorologiczne,  i)  przy- 
rządy rozmaite.  Biblioteka  obejmowała  z  końcem  r.  1893.  dzieł  105. 

Warsztat  mechaniczny  nie  posiada  prawie  żadnych  maszyn  i  na- 
rzędzi, a  mechanik  po^ugi:ge  się  w  swych  pracach  przeważnie  własnemi 
narzędziami  Dotacya  wynosiła  w  r.  1878.  w  chwili  zamianowania 
profesorem  ś.  p.  Dra  T.  Staneckiego  815.  fi.  rocznie.  Jego  za- 
sługą było  uzyskanie  podwyższenia  w  r.  1882.  do  kwoty  600.  fi.  (reskr. 
minisŁ  z  23.  października  1889.  1.  17001),  a  zarazem  ustanowienie  pro- 
wizorycznej asystentury  z  remuneracyą  600  fl.  rocznie,  na  lat  3.  Asy- 
stentura ta  jest  dotąd  prowizoryczną,  i  bywa  przedłużaną  co  3.  lata  na 
okres  3  letni.  Stacya  spostrzeżeń  meteorolo<?icznych  istnieje  cd  r.  1868. 
Trzy  razy  dziennie,  o  7  rano,  o  2  w  południe  i  o  9  wieczór  zapisuje 
się  w  niej  stan  barometru,  termometru,  wilgotności  powietrza,  kierunek 
i  si^ę  wiatru,  i  wysokość  opadów  atmosierycznych.  Go  dzień  o  godz.  7. 
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rano  wyseta  się  depesze  telegraficzne  do  centralnego  Zakładu  meleoio> 
logicznego  w  Wiedniu  i  w  Petersburgu. 

Frzeioionym  Zakładu  jest  obecnie  profesor  fizyki,  Dr.  Ignacy  Za- 
krzewski; asystentem  p.  Emil  Snopek,  uniwersyteckim  me- 
chanikiem p.  Jan  Bochnig. 

2)  Laboratoryum  chemiczne  ze  zbiorem  przy* 
rządów,    preparatów    i    biblioteką  podręczną 
Zaloione  zoslało  w  roku  1868.  Urządza!  je  miody  i  świetną  priy- 
szłość  rokujący   prof.  Pless,    który  jednak  wskutek  nieasczęśli- 
wego  wypadku  przy  preparowaniu  odkrytego  przez  się  kwasu  pe- 
largoniowego,  utracił  wzrok  i  przeszedł  w  stan  spoczynku.   Po  nin 
kierowali  laboratoryum  p.  W  o  l  f  f,  profesor  techniki  i  zastępca  pmreson 
w  Uniwersytecie,  prof.  Pebal   1857— 1B64.  siła  pierwszorzędna,  prof. 
Linnemann    1868  —  1872.   a   obecnie    prof.  Radziszewski 
W  chwili  iv^n  zamianowania  laboratoryum  chemiczne  .okładało  się  z  dwóch 
pokoi  na  dole  w  zachodniem  skrzydle  gmachu  (okien  3),    z  sali  wykh- 
dowej  na  l-em  piptrzc  i  2  pokoi  laboratoryjnych,  mających  po  jodnern 
oknie.    Dolacya  roczna  wynosiła  08J  fl.  a  wraz  z  dodatkami  dl;i  ii5r- 
.<jfcnta  i  sty])endysly  1080  złr.    Przy  katedrze  chemii  l»ył  u^tanowiony 
jeden  a.sy.slenl.  jeden  slyi>endysta  i  laborant.  Od  roku   ]h7.'?.    W.  3f/ni- 
t^lerstwo  przyznało,  skutkiem  .starań  kierownika  lalioratory tiin  popartych 
przez  władze  umwer^yterkie,  nadzwyczajny  dodatek  do  dotaeyi  w  kwo 
cie  750  zł.  rocznie.  Dodatek  len  odnawiany  co  lal  3  trwał  ł»cz  przerwy 
do  roku  ]H'J1.  włącznie.  Począwszy  od  roku  1872.  czyniono  wsilne  sta- 
ranie, corocznie    wznawiane,  mające  na  celu  wyltudowanie  oddzielnego 
budynku  na  zakład  chemiczny.  W  roku  1878.  sprawa  ta  została  poło- 
wicznie załatwioną  w  ten  sposób,  iż  rozszerzono  laboratorium  chemiczoe 
przeznaczając  dla  niego  na  dole  4  pokoje  (G  okien),  na  pierwszem  pię- 
trze salę  wykładową  i  przydzielono  do  niej  dwa  pokoje  z  korytarzeią 
jeden  pokój  o  8  oknach  i  jeden  o  1  oknie.  Rozprowadzono  po  cilym  o- 
kładzie  rury  wodociągowe,  sprawiono  nowe  stoły  robocze,  nowe  dygesto- 
rya  (kuchnie  chemiczne),  piece  etc.  Zakładowi  tak  urządzonemo  dano 
tytuł  Instytutu  chemicznego.  Ale  jakkolwiek  w  ten  sposób  dwokrototf 
niemal  powiększono  laboratoryum  chemiczne,  zaopatnąjąc  je  równocie- 
śnie  w  nąjniezbędniejszc'  urządzenia,  to  jednak  nie  odpowiadało  ono  iMo- 
tnym  potrzebom  nauki  i  coraz  wzmagającej  się  liczbie  młodzieży,  która 
garnęła  się  do  nauki.   Zabiegi  przeto  o  budowę  nowego  zakładu  dia 
chemii  nie  ustawały.  Zabiegi  te  i  starania  wszystkich  czynników,  od  któ- 
rych to  zależało,  uwiprezonc  nareszcie  zostały  pomyślnym  skuliiiem. 
W  lipcu  1890.  roku,  na  gruntach  należących  do  ogrodu  botaniczoego^ 
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rozpoczęło  budowę  gmachu  uniwersyteckiego,  zwróconego  frontera  do 
ulicy  Długosza,  przeznaczonego  na  instytuty:  chemiczny,  mineralogiczny 
i  fannakognoslyczny,  o  którym  była  jui  mowa  w  rozdz.  dragim.  Szkic 
gmachu  wykonano  w  Wiedrnu  i  omówiono  go  następnie  we  Lwowie, 
wspólnie  z  komisyą  senacką,  delegatami  Namiestnictwa  i  kierownikami 
wyż  wymienionych  zakładów.  Wedle  tego  szkicu  wypracował  c.  k. 
Hadca  budownictwa  J.  Braunseis  szczegółowe  plany  i  kosztorysy, 
zatwierdzone  w  całości  w  Wiedniu.  Budowę  rozpoczęto  w  sierpniu  1890.  r. 
a  ukończono  w  październiku  1891.  tak  iż  już  w  Itstopad/.ic  1891.  r. 
mogły  się  w  nowym  l)udynku  rozpocząć  systematyczne  wykłady  i  ćwi- 
czenia praktyczne.  Kierownikiem  budowy  był  e.  k.  radca  Hraunseis, 
inspicyentem  inżynier  T  o  ji  o  j  n  i  c  k  i :  członkami  komitetu,  oprócz  tych 
panów.  I\adra  Namiestnictwa   Hild.  nadradca  Setti,   (w  czasie  zaś 
ni<'()l)ecnoś(n  tegoż  radca    Moraczewski)    oraz    profesorowie  Ka- 
ci  z  i  s  z  e  w  s  k  i  i  Dunikowski.  Wewnętrznemi  urządzeniami  w  In- 
stytucie chemicznym  i  farmakogaoslycznym  ząjmował  się  prol'.  Radzi- 
szewski, taktemii  urządzeniami  w  InsŁytacie  mlnnatogicznym,  prof. 
Dunikowski  Koszta  budowy  całego  budynku  preliminowano  na 
134.000.  Ponieważ  jednak  dzięki  zapobiegliwości  i  wzorowej  gospodarce 
kierownika  budowy  poczyniono  oszczędności,  przeto  za  wiedzą  i  zezwo- 
leniem J.  Ex.  Namiestnika  br.  Radeniego  użyto  tych  oszczędności, 
na  upiększenie  i  ulepszenie  całego  budynku.  1  tak  przeprowadzono  rury 
wodociągowe  do  ogrodu  botanicznego,  gustownie  pomalowano  sale  wy- 
kładowe i  westybul,  zaprowadzono  bateryę  akumulatorów,  dostarczają- 
cych prądu  elektrycznego  do  scioptikonu  umieszczonego  w  sali  wykła- 
dowej cliemiczne.i,  zasilającego  14  lamp  żarowych,  jedną  lamjię  łukową, 
oraz  urządzenia  do  elektrolyzy.  Wewnęlr/.ne  urządzenia  Instytutu  che- 
micznego kosztują  około  lO.UOO.  II.  Proc/  tego  przyznano    leinu  Insty- 
tutowi na  sprawienie  nowych  przyrządów  dolacyę  nadzwyczajną  2.000  fl. 
która  następnie  została  podniesioną  do  2.500.  —  a  to  w  r.  IS82.  i  1893. 
po  1.000  ii  a  w  r.  1894. —  500  fL  Dotacyę  s'aią  podniesiono  na  1.600  zŁ 
rocznie,  co  wraz  z  dodatkami  z  tytułu  asystenta  i  stypendysty  wynosi 
2.000  2^r.  rocznie.  Instytut  nadto  pobiera  tytułem  taks  odczynnikowych 
od  praktykantów  nieuwolnionych  od  opłaty  czesnego  po  5  fl.  na  pół- 
rocze, co  wynosi  obecnie  od  300  do  600  zł.  rocznie,  kwota  ta  jednak 
jako  zmienna  nie  może  wchodzić  do  zwyczajnego  budżetu  i  jest  obra- 
caną na  zakupno  odczynników.  Przełożonym  Instytutu  jest  obecnie  prof. 
Radziszewski,  asystentem   p.  Fugeniusz  Kozierowski,  sty- 
pendystą p.  Stanisław^    .\  i  e  m    z  y  c  k  i .   laborantem   Piotr  H  o  rn  i  g. 
W  Instytucie  tym  pracuje  i  nowo  mianowany  nadzwyczajny  profesor 
chemii,  aż  do  chwili,  gdy  będzie  możliwem   zorgonizowanie  dla  niego 
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oddzielnego  laboratoryum.  Instytut  ehomiczny  zajmuje    w  nowym  bu- 
dynku cały  parter  i  składa  się  z  na.stęjiuja.eycłi  ubikacyj  :     o  '  Sala  wy- 
kładowa o  3  oknach  mogąca  poinieścić  80  do  100  słuchaczów,  z  urzą- 
dzeniami do   doświadczeń,   scioplikonem   elektrycznym    otc    h)  pokój 
przygotowawczy  o  1  oknie  do  doświadczeń  podczas  wykła<i<»w,  c)  2  p^*- 
koje  dla  profesora,   o  2  oknacłi,    d)  pokój   na   czytelnię   o  2  oknach . 
w  pokoju  tym  mieści  się  l)iljlioteka,  jedna  dokładiui  wa^a.  mikroskopy, 
refraktometr  etc.  e)  pokój  dla  asystenta;  w  pokoju  tym  oł>(^cijic  pracuje 
drugi  profesor  cłiemii,  f)  korytarz  o  3  oknach,  w  którym    się  mieści 
alembik,  kocioł  parowy  o  sile  4  atmosfer  i  umywalnia,     pokój  odwóeb 
oknach  na  pomieszczenie  zbioru  okazów,  h)  pokój  o  1  oknie  na  wagi 
pokój  ten  posiada  okienice  do  zaciemaiania,  można  w  nim  pneto 
wykonywać  badania  nieznoszące  światła  dziennego,  i)  pokój    o  dwócb 
oknach  dla  praktykantów  samodzielnie  pracigących,  k)  pokój  o  10 
oknach  (po  5  z  każdej  strony)  dla  praktykantów  w  ogóle  (micgsc  $4), 
l)  siedm  piwnic,  z  których  jedna  izolowana,  na  pomieazczeiiie  łatwo 
zapahiych  preparatów,  m)  kancelarya  przełożonego  Instytutu,  która  ńą 
łączy  z  mieszkaniem  tegoż,  n)  pokój  o  2  oknach  na  mieszkanie  dła 
asystenta,  o)  mieszkanie  dla  lal>oranta,  p)  mieszkanie  dla  maszyoisff, 
r)  mieszkanie  dla  shiżącego. 

8)  Gabinet  mineralogiczny,  geologiczny  i  geogno- 
styczny   urządzony  został  przez  prof.  Dra  Ferdynanda  Zirkla, 
który  należał  do  znakomitości  naukowych,  a  rozszerzony  znacznie, 
zwłaszcza  w  kieranku  petrograficznym,  przez  prof.  Krentza.  Posiada 
obecnie  400  fL  stałąj  dotacyi  roczncg.  Zbiory  najbogatsze  są  w  dziale 
Silikatów;  powiększane  są  obecnie  ciągle  szczególnie  w  kierunku  pale- 
ontologicznym. Gabinet  posiada  większą  Wczhą  kopalnych  ryb,  i  zbi^ 
skamieniałych  roślin;  między  temi  wiele  dobrze  zachowanych  ^zem* 
plarzy,  odwzorowanych  i  opisanych  w  dziele  hr.  K.  Sternberga: 
»Versuch  einer  geogn.  botan.  Dsrstellung  der  Flora  der  Yorwelt*. 
Urządza  się  także  obecnie  specyalny  zbiór  minerałów  i  kopalin  galicyj- 
skich. Pod  zarządem  poprzedniego  kierownika,  i  obecnie,  sporządzono 
wiele  szlifów  i  preparatów  naukowych  (n.  p.  modele  kryształów  z  drze- 
wa i  przezroczystej,   różnobarwnej   żelatyny),    (labniel    posiada  także 
własne  i)rzyrządy,  potrzebne  do  mineralogiczno-petrogralii-znych  badan 
Przełożonym  jest  obecnie  prof.  Kmil   Dunikowski:  do  sił  pomocni- 
czych należą:  p.  Walery  Siczyński,   demonstrator,  i  Michał  Pod- 
górski, laborant.  Od  r.  1892.  otrzymał  gabinet  wygodne  i  odpowiednie 
pomieszczenie  w   nowym  gmachu    uniwerbyLeckim  przy    ulicy  Dłu- 
gosza (j.  w.). 
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4)  (iabinet  botaniczny  z  zielnikami  roślin  gali- 
cyjskich, europejskich,  exotycznych,  z  hior  cm  pre- 
paratów, biblioteką  podręczną  i  laboratoryum  ho- 
tanicznem;  tudziei  ogród  botanicsny  z  zakładem 
dla  kształcenia  ogrodników. 

Ogród  posiada  cieplarnię  dla  roślin  egzotycznych  i  pięt':  cieplarni 
dla  roślin  strefy  umiarkowany.  Przylegając  z  dwódi  stron  do  gmachu 
uniwersyteckiego  czyni  położnie  tegoA  gmachu  malowniczo  pięknem, 
i  uprzyjemnia  pobyt  w  jego  murach,  dąjąc  oku  miły  widok  zieleni 
i  kwiecia,  a  nadto  duio  światła,  woni  i  czystego  powietrza.  Od  r.  1872. 
stoją  powyższe  zaUady  pod  dyrekcyą  prof.  Ciesielskiego,  który 
urządził  w  ogrodzie  botanicznym  podług  własnego  planu  zbiornik  dla 
roślin  łąkowych,  błotnych  i  wodnych,  skały  dla  roślin  karpackich  i  par- 
tyę  wszystkich  roślin  w  okolicy  lawowa  dziko  rosnących,  uporządkowaną 
podług  powinowactwa  ich  przyrodzonego,  do  której  łrzoba  ciągle  zno- 
sić   rośliny    z   wycieczek.    Ze   jednakowoż    jedno  rośliny  rozwijają 
się    wiosną,  inne   latem,    inne   jesienią    dopiero,    przeto  nie/awsze 
zimleść  można  pr/y  taliiiczce  z  rapisem   odnośną  roślinę.  Po  wybudo- 
waniu chenuczru'",'!)  laboraluryum  w  górnej  części  ogrodu  botanicznego 
W  r.  1890.  widziała  się  dyrekcyą  zniewoloną  dla  braku  miejsca,  zwinąć 
przeas  siebie  dawnieó  zatoioną  partyę,  przeznaczoną  dla  doświadczeń 
nad  działaniem  róśnych  nawozów,  tudzież  cały  ogród  na  nowo  przero- 
robió  i  przeobrazić,  aby  uszczuplone  miejsce  nąjkorzfsłniąj  wyzyskać. 
Z  bogatych  zbiorów  roślin  szklarniowych  zastugtuą  na  wyszczególnienie: 
storczyld,  kaktusy,  okazałe  palmy  i  kwitnąca  właśnie  na  Wystawie  agawę. 
Dotacya  roczna  ogrodu  botanicznego  wynosi  obenie  9.500  ztr. 

Przy  ogrodzie  botanicznym  istniąje  od  r.  1855.  szkoła  ogrodnicza, 
którą  Dr.  Ciesielski  jako  dyrektor  ogrodu  bezinteresownie  się  ząjmąje, 
udzielą)ąc  wraz  z  swym  asystentem  i  ogrodnikiem  ogrodu  botanicznego 
potrz^neii  nauki. 

Zbiory  Instytutu  l>otanicznego  powiększyły  się  znacznie  za  czasów 
dzisiejszego  dyrektora,  i  tak  liczba  mikroskopów  urosła  z  dwóch  na 
d?ranaście,  powstał  zbiór  nasion  roślin  galicyjskich,  zbiór  nasion  roślin 
uprawianych  w  polu  i  w  ogrodach,  zbiór  preparatów  mikroskopowych, 
zbiór  różnych  modeli  i  okazów  roślinnych  rozmaitemi  sposobami  kon- 
serwowanych, zbiór  różnych  odmian  owoców  w  modelach  i  konserwo- 
wanych; częścią  zakupiono,  a  częścią  wygotowano  przy  pomocy  pp.  asy- 
stentów i  słucłiaczy,  rozmaite  przyrządy  i  ryciny,  ^żące  do  objaśnienia 
wykładów  l)oUniki. 
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Asystentem  jest  p.  Maksimilian  Schoenett,  którego  daetea 
są  ¥rystawioDe  w  pawOonie  Uniwersyteckim  na  Wystawie  kngow^ 
kwiaty  konserwowane  bez  zmiany  barwy  i  z  zachowaniem  pier«D> 
tnego  kształtu,  a  przechowywane  w  spirytusie.  Ogrodnikiem  jest  p. 
Adam  Błażek 

5)  Gabinet    zoologiczny    z   pracownią,     (iabinet  ten 
w  chwili  objęcia  go  przez  dzisiejszego  kierownika  prof.  Benedykta  Dy- 
bowskiego, przedstawiał  się  nie  bardzo  korzystnie  i  musiai  hj6 
prawie  w  całości  na  nowo  odtworzony.  Dział  ptaków  i  zwierząt  ssą- 
cych powiększony  został  kollekcyami  pochodzącemi  z  bogalycłj  zbiorów 
własnych  prof.  Dybowskiego  podarowanych  Instytutowi.   Do  zbioru 
skorupiaków,  mięczaków  i  gąbek    wcielone  zostały  kollektye  -"•yl'Łr\i- 
skie  i  kamczackie,   również   podarowane    zakładowi  przez  pro!.  Dy- 
bowskiego.   Pozyskano   typowe  okazy  <,'atunków  łaiiny  morza  kas- 
pijskiego, podarowane  pr/ez  Dr.  Władysława  D  y  b  o  w    k  i  e  g  o  ,  nadio 
zakupiono  gatunki  mięczaków  morza  Adryjatyckiego,  —  zbiory  entomo- 
logiczne ś.  p.  Pietruskiego,  zbiór  motyli  krajowych  i  zagraiii- 
cznycli  X.  prof.  W  a  t  z  k  i ,  oraz  bogaty  zbiór  chrząiizczowałych  kre- 
jowycii  Adama  LM  a  n  o  w  s  k  i  e  g  o. 

Biblioteka  muzealna  powiększoną  została  całym  zbiorem  k8i4iił 
liczącym  okolo  1000  tomów  lub  broszur  podarowanych  przez  pro£  Dj- 
bowsk  iego. 

NalEoniec  powstał  przy  muzeum  zoologicznem:  1)  oddział  potów- 
nawczo-anatomiczny,  składąjący  się  przeważnie  ze  szkieletów  przywiezio- 
nych z  Syberyi  i  Kamczatki,  podarowanych  Instytutowi  przez  prof.  Dy- 
bowskiego, 2)  zbiór  mikroskopowych  preparatów.  Zbiory  szkiele- 
tów umieszczone  zostały  w  szafach  sporządzonych  wła.snym  koszten 
ofiarodawcy.  Przełożonym  gabinetu  jest  prof.  B.  Djbowski,  asy- 
stentem p.  Jan  C a  T  a  n  n  a ,  preparatorem  Jan  Zagórski. 

6)  G  a  b  i  n  e  t  geograficzny.  Wskutek  utworzenia  katedry  geo- 
grafii okazała  się  potrzeba  założenia  zbiorów  geograficznych.  Minister- 
stwo oświaty  i  wyznań  przeznaczało  już  co  prawda  od  irzeeh 
lat  na  sprawienie  zbiorów  areheologicznycli  i  geograficznych  po  3i)u  zl 
rocznie,  lecz  pieniądze  te  były  prawie  wyłącznie  na  zakupno  przedn.io- 
tów  archeologicznych  używane.  W  r.  1883.  nastąpił  rozdział  tej  dotaeyi 
i  to  w  ten  sposol»,  że  połowa  jej.  a  zatem  150.  zł.,  została  przeznaczona 
dla  geografii  i  tworzyła  stałą  dotacyę  przez  lat  9.  W  roku  16lł3.  do- 
tacya  ta  wynosiła  300.  zł.  a  na  lata  1894.  1895.  i  1896.  przeznaczono 
po  200.  zł.  rocznie.  Oprócz  tego  otrzymywał  gabinet  geografii  w  niżnycli 
cza.sach  nadzwyczajne  dodatki,  klore  w  ciągu  jedenastu  lat  ( 1 888— lW8) 
dały  razem  12iiO.  zł.  Do  roku  1892.  zbiory  archeologii  i  geografii  l»y>J 
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zapisywane  do  wspólnego  inwentarza;  gdy  w   tymże  roku  udało  się 
profesorowi  geografii  otrzymać  osobną  salę  wykładową  i  mniejszą  salkę 
na  gabinet,  nastąpił  zupełny  rozdział  zbiorów  arcłieologiczDych  od  geo- 
graficznycli.  liczba  allasdw,  map  ściennych,  dzieł  naukowych  i  podrę- 
czników 2apisanych  w  inwentarzu  geograficznym  obecnie  (yr  marcu  1894.) 
wynosi  295  sztuk.  Liczba  przyrządów  naukowych  i  sprzętów  skiadąją- 
cych  się  na  gabinet  geograficzny  wynosi  61.  Oprócz  tego  zajmige  się 
dyrektor  zakładu  od  wielu  lat  zbieraniem  rysunków,  drzeworytów,  chvo- 
molitograĘj  i  wszystkich  innych  rodząjów  reprodukcyj,  odnoszących  się 
do  geografii,  (krąjobrazy,  widoki  okolic,  plany  miast  i  miejscowości, 
obrazy   zwierząt  i  roślin,  typy  ludzi  i.  t.  d.^  które  w  przyszłości  upo- 
rządkowane według  krajów  i  związane  w  księgi  będą  przedstawiać  ma- 
leryał   pomocniczy  dla  studyów  geograficznych.  Zbiór  ten  wynosi  już 
obecnie  z  góry  3000  okazów.  Przełożonym  gabinetu  jest  dziś  Prof.  Reh- 
man  n. 

7)  Zakład  f  i  z  y  o  1  o  g  i  c  z  n  y.  Na  urządzenie  tegoż  przyznało 
w  r.  1891.  c.  k.  Ministerstwo  300.  zł.  jednorazowo,  a  po  200.  zł.  rocznie. 
Na  urządzenie  wewnętrzne  udzieliło  kilka  razy  subweneyi  c.  k.  Namie- 
stnictwo. Przełożonym  jest  obecnie  Dr.  (Gustaw  P  i  o  t  r  o  w  s  k  i. 

8)  ( i  a  b  i  n  e  l  archeologiczny.  Aż  do  r.  1880.  nie  posiadał 
Uniwersytet  lwowski  żadnego  o.-^obnego  zbioru    środków  naukowych, 
jiolr/.ehnych  dla  wykładów  treści  filologiczno-archeologicznv?j  i  historycziio- 
geograficzncj.  Uznając  koniec/nii  potrzebę  takiego  zbioru,  prof.  Dr.  C  w  i- 
kliński  uczynił  w  tymże  roku  na  jednem  z  posiedzeń  zgromadzenia 
profesorów  Wydziału  filozoficznego  wniosek,  aby  prosić  Wys.  Minister- 
stwo Wyznań  i  Ożwiaty  o  wyznaczenie  rocznąj  stałąj  dotacyi  na  ten  cel. 
Zgromadzenie  wniosek  jednomyślnie  przyjęło  i  przesłało  Ministerstwu 
odnoóne  podanie.  ZaJatwiąjąc  je.  Ministerstwo  przyznało  jednorazową 
dotacyę  w  kwocie  300.  zŁ  w.  a.  Odtąd  co  rocznie  afc  do  r.  1892.  powta- 
rzał Wydział  filozoficzny  tę  prośbę  i  otrzymywał  co  roku  kwotę  300.  zt 
jako  Jednorazową  nadzwycząjną  dotacyę  na  zakupno  środków  nauko- 
wych dla  wyUadów  filologii  i  arcbeologiczncg  historyi  i  geograni.  Kwotą 
tą  rozporządzał  w  imieniu  Wydziału  filozoficznego  prof.  Dr.  Ćwikliń- 
ski, i  znaczną  część  jej  dawał  na  zakupno  publikacyi  archeologi- 
cznych, począwszy  zaś  od  r.  1883.  dzielił  nią  tą  kwotą  z  prof.  geografii, 
który  z  połowy  jej  zakupywał  geograficzne  dzieła,  mapy  i  t.  p. :  Zbiór 
jednak,  obejmujący  faktycznie  dwa  działy:  archeologiczny  i  geograficzny 
stanowił  pod  względem  lormahiyin  całość,  a  odpowiedzialnym  jego  za- 
stępcą był  Dr.  (!  w  i  kl  i  u  .s  k  i.  Dojucro  w  r.   1893.  na.stą{)ił  j^lanowczy  roz- 
dział obydwócii  (l/.iałów.  MinistcrsI wo  przyznało  w  r.  1803.  już  wyłącznie 
na  rzecz  zbioru  dla  archeologii  klasycznej  kwotę  300  zł.  a  na  dalsze 
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trzy  laUi  po  200.  złotych;  kierownictwo  zbioru  archeologicznego zalrzy- 
mał  Or.  O  w  i  k  1  i  ń  s  k  i. 

Zbiór  archoolotriczny  nie  pnsiada  do  tpj  chwili  ża«hiych  odlew-y* 
gipsowych;  miesz<  zą  sio  w  nim  lotogralie  zahylków  starożyliiyrh  poczt^; 
znakomitych  puhhkacyj  arclipoloisicznych,  tjihhce,  illusłrujaęe  życic-  i  na- 
znakomilszc  pomniki  starożytnych  (Ircków  i  IJzymian.  jakoio:  znatie 
tahlico   I.aunilza  i  Cybulskiego  i  t.  p.  W  tym  roku  zarza.d  zamierza  po 
raz  pierwszy  zakupić  niektóre  odlewy,  olr/ymawszy  oj^rócz  dotaoyi  rzą- 
dowej pewnij  na  ten  cel  kwotę  od  hr,  Karola  I.  a  n  c  k  o  r  o  ń  s  k  i  e  jzo. 
Są  to  więc  dopiero  skromne  zawiązki  gai)inetu  archeologicznego.  Spo- 
dziewać się  Jednakowoż  można,  że  w  najbliższych  latach  zbiór  się  wzbo- 
gaci i  że  w  przebudowany 7)  głównym  gmachu  uniwersyteckim  uzysh 
odpowiednie  pomieszczenie,  którego  mu  niedostaje  do  tej  chwilL  Zasobj, 
które  JUŻ  istnieją,  sprawiły,  że  w  ciągu  kilku  semestrów  Dr.  Ćwiklio* 
s  k  i  mógł  wykładać  o  przedmiotach  z  zakresu  archeologii,  topografii 
ild.  W  związku  z  tym  zbiorem  odbyty  się  w  półroczu  zimowem  .8!)i,'4 
wykłady  treści  archeologicznej  i  geograficznej  dła  profesorów  gimiuByal- 
nych,  wygłoszone  wskutek  życzenia  Ministerstwa  przez  profesortw 
Dr.  Kruczkiewicza  i  Dr.  Ćwiklińskiego.  Dalsze  wyidady 
dla  profesorów  gimnazyalnych  odbywać  się  będą  w  półroczu  zimo- 
wem 1894/6. 

9.  Instytut  farmakognostyczny.  Instytut  ten  powstać  do- 
piero w  roku  szkolnym  1891/^  przedtem  istniało  tylko  l.  zw.  muzean 
Tarmakognostyczne,  po  którem  Instytut  pizcgM  jedynie  bardzo  medosta- 
Łeczną  drogeryę ;  niedostateczność  jąj  była  przedewszystkiem  wynikiem 
bardzo  szczupłcg,  bo  tylko  100  zł.  wynoszącęj  doŁacyi,  przezoaaoDe 
tak  na  zakupna,  jak  i  na  bieżące  wydatki.  Dopiero  w  nowym  gmacka 
przy  ul.  Długosza  urządzono  pokoje  na  Instytut  farmakognostyczny.  zao- 
patrzono je  w  odpowiednie  szafy,  piece  do  preparowania,  gaz  i  wodo- 
ciągi, w  stoły  robocze  i  t.  p.  Na  wniosek  Wydziału  fihtzoficznego  r.  8. 
grudnia  IBUl.  I.  270.  udzieliło  c.  k.  Ministerstwo  Oświaty  re^krypt^m 
z  dnia  21.  marca    18Hi.   I.  J4ó4.  jednorazowej  nadzwyczajnej  dotaeyi 
1. ")()().  zł.  na  zakupno  aparatów,  instrumentów,  naczyń,  przediniolmi  'Jr- 
uionstracyjuycii   i  innych  lizykalnych  i  chemicznych  środków  pomocni- 
czych, fl(»   roz|torza.dzaliio.ści  f)ra  N  i  e  m  i  ł  o  w  i  c  z  a   do  n/ylkn  przf 
praktycznych  (■wiczcniacit  (anuaceutów.  zwłaszcza  d'*  uuki n.-ki  jiowania. 
Ziirazem  podwyższył  .1.  li  p.  .Munster,  na  razie  na  trzy  lala,  JciyciKAi- 
S)»wa  dotacyc  instytutu  na  ano  zł.  rocznie  i  przyzwolił  na  ustauowieuie 
dcnionstrat'  ra  za  rocznem  slypendyum  300  zł.  . 
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Pod  \vzględ(Mn  przedmiotów  lakie  zakujiywać  należy  do  zbioru 
larniakognostycznogo  polecił  Pan  Minister  uwzględniać  przedewszystkiem 
drogeryę  leczniczą,  tudzież  najwożniejsze  czyste  suhstancye  roślinne 
i  zwierzęce,  z  wykluczeniem  syntetycznie  i)r/yrz;|dzonyeh  j)r(>paratów 
lekarskich,  tudzież  lego  wszysilkiego,  czego  może  dojiliirczyć  laboraloryuni 
chemiczne  Uniwersytetu. 

Prz^oionym  Instytutu  jesi  prof.  Dr.  W.  Nie  miło  wic  z,  demon- 
stratorem p.  Zdzisław  Ludwik  Zawałkiewicz. 
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Przywrócenie  Wydziału  medycznego. 

Wiadomo  już  z  pierwszej  części,  że  Wydział  lekarski  istni&t  przf 
Uniwersytecie  lwowskim  ai  do  r.  1805.  t  j.  ai  do  chwilt  aamienieiiii 
Uniwersytetu  w  liceum  o  trzech  oddziałach  studyów.  W  r.  IP06.  dodaoo 
do  nich  dwuletnie  studyum  chirurgiczne.  W  r.  1817.  zamieniono  liceom 
napowrót  w  Uniwersytet,  ale  bez  Wydziahi  lekarskiego,  pozostawicie 
tyUco  dawne  studyum  cfaumrgiozne,  mąjące  już  od  początlni  prawo 
dawania  stopnia  magistra.  Dekretem  nadwomąj  komisyi  nankowąj  z  sa 
kwietnia  1833.  uzupełniono  to  studyum  rozszerzając  je  na  tizy  hH 
z  równoczesnem  nadaniem  mu  nazwy  studyum  medyczno-chinugicziiego. 

Usiłowania  dążące  do  przywrócenia  Uniwersytetowi  IwowakieBi 
rzeczywistego  Fakultetu  medycznego,  datują  się  od  bardzo  dawna,  a  mo> 
iemy  stwierdzić  przy  tą[  sposobności  z  głębokiem  zadowoieoieoi,  ie 
rzadka  w  tej  mierze  panowała  jednomyślność  zapatrywań,  i  że  spram 
ważna  dla  Uniwersytetu  i  dla  nauki  samej  była  uważaną  eo  tpso  m 
ważną  sprawę  krajową,  nawet  bez   względu  na  praktyczn*'  wypłynąć 
stąd  mające  korzyści  pod  względem  sanitarnpj  obsłupi  kl-ąjti.  Ciała  re- 
prezentacyjni? krajowe  i   paiistwowe,  Uniwersytet  .lagiclloiiski.  krajowa 
Uuda  zdrowia '1.  krajowe  Towarzystwa  lekarzy,  co  tu  ze  szczególnym  na- 
ciskiem podnosimy,  zjazdy  naukowe,  wreszcie  rożne  inne  poważne  grona 
oświadczały  się  stanowczo  i  często  za  uzupełnieniem  Uniwersytetu  na- 
szego tą  niezł)ędn;t  częścią  składową,  wspierając  w  ten  sposób  usiłowa- 
nia samego  Uniwersytetu  i  jego  członków  zasiadąjących  w  ciałach  n- 
prezentacyjnych,  tudzież,  w  ostatnich  czasach,  usttiywania  n^n  Joitfff- 
wego,  a  ufaitwiająe  przez  to  c.  k.  rządowi  centralnemu,  w  ktćieso  ^ 


*j  Patrz  n.  p.  generalne  sprawozdanie  c.  k.  krajowej  ilady  zdrowia  za  r.  iS7S. 
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J.  E.  p.  Minister  dla  (lalicyi  Filip  Zaleski  i  pan  Szef  sekcyi  w  Mini- 
sterstwie wyznań  i  oświaty  Dr.  R  i  1 1  n  e  r  byli  gorliwymi  Wydziału  me- 
dycznego orędownikami,  stanowczą  dccyzyę  na  korzyśd  Uniwersytetu, 
i  wystąpienie  z  potrzcbnemi  żądaniami  finansowemi  przed  parlamentem. 

Skreślimy  tu  szkic  historyi  tych  usiłowań. 

Jni  na  Sejmie  postalatowrm  z  r.  1828,  w  którym  auiadał,  jako 
Rdcłor  Uniwersytetu,  prof.  Dr.  Mikoląj  Napadiewioz,  żaliły  się 
zgromadzone  Stany  wobec  Cesarza  Franciszka  L  >nie  mamy  szk6l^  w  kt6- 
rycfaby  rozmaito  stany  spoteczeUstwa,  rzeczy  do  swego  powołania  po- 
trzebnych UGzyd  się  mogły,  a  nawet  przy  Uniwersytecie  Fakoltotu  lekar- 
skiego*. Prosiły  też  Stany  Nąjj.  Pana,  »aby  Uniwersytet  lwowski  dodaniem 
Fakultetu  lekarskiego  uzupełnić  raczyły  a  to  przedewszystkiem  dla  dania 
sposobności  nabywania  wiadomodci  różnym  stanom  i  powołaniom  przy- 
datnych. *) 

Tosanio  życzenie  ponowionem  zostało  na  Sejmie  postulatowym 
z  r.  I8H3,  w  którym  brał  udział,  jako  Kekfor  Uniwersytetu,  X  Dr.  Onu- 
fry Krynicki.  »(idy  niclylko  w  czasie  cholery  —  czytamy  w  adresie 
do  Nai).  ł^ana  uchwalonym  d.  24.  pażdz-icriiika  1833.  —  okazał  się  nie- 
dostatek lekarzy,  ale  i  w  zwyczajnym  stanie  zdrowia  wiele  okolic  jest 
pozbawionych  pomocy  lekarskiej,  prosimy  W.  Ces.  KróL  Mość,  abyś 
Fakultet  medyczny  w  Uniwersytecie  lwowskim  otworzyć,  lub  gdyby  to 
byd  nie  mogło,  stypendya  dla  młodzieży  galicyjskiej  wF^ultede  medy- 
cznym w  Wiedniu ")  pomnożyć  raczył« 

O  krokach  czynionych  w  tig  mierze  z  innych  stron,  tudzież  ze 
strony  sam^o  Uniwersytetu,  nie  wspominamy  na  tem  miąjscu,  gdyż, 
o  ile  będzie  potrzeba,  znąjdzie  się  jeszcze  pćtnicij  sposobność  uczynić 
o  nich  wzmiankę. 

Od  czasu  ustalenia  się  politycznie  wolnej  formy  ustroju  państwo- 
wego poruszono  sprawę  Wydziału  lekarskiego  po  raz  pierwszy  w  Ra- 
dzie państwa  w  r.  1870.  Komisya  budżetowa  i  referent  C  z  e  d  i  k)  zdając 
sprawę  z  preliminarza  budżetu  Ministerstwa  Oświaty  na  rok  1870.  za- 
proponowała wezwać  c.  k.  rz.jd,  by  ułatwił  sludya  medyczne  i)rzez 
stworzenie  kilku  wydziałów  lekarskich,  a  przedewszystkiem  przez  prze- 
kształcenie istniejących  jeszcze  ale  przeznaczonych  już  na  zwinięcie  in* 

*)  Giyiknośd  Seynra,  który  w  królestirseh  Gftlieyi  i  Łodomeryi  ui  d.  16.  psi* 
dzlerniln  1618.  r.  sgromadsil       i  trwał  do  d.  81.  mienąea  i  roku  tegoż,  Lw4«, 

1880.  «tr.  66  i  60. 

*)  Krukuw  nie  należał  podówczas,  jak  wiadomu,  du  Aiiitlryi. 

*)  Czynności  Sejmu  królestw  Galicyi  i  Łodomeryi,  który  na  d.  21.  paździer' 
nika  iSSflw  swolsDyiii,  a  ns  d.  88.  L  m.  i  r.  ukoActonym  soatał.  Lwów,  188^ 
str  68/4 
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siytaiów  medyezDO-chinirgicznych  we  Lwowie  Ołomuńca  i  SalzbmiD 
na  rzeczywiste  fakultety  medyczne.  Izba  deputowanych  przyjęła  tę  im- 
lucyę  dnia  24.  marca  1870..  bez  zarzutów  z  iadnej  strony  *),  a  tem  si- 

mem  rozstrzygnęła  rzecz  zasadniczo  i  stworzyła  trwałą  podstawę,  rz 
której  można  się  było  oprzeć  bezpiecznie  w  dalszycłi  parlamentamych 
staraniach,  zwłaszcza  w  późniejszej  pomyślniejszej  kons^tellacyi  polity- 
cznej. Zaznaczyć  należy,  że  uchwała  ta  zeszła  się  co  do  czasu  z  uchwa- 
leniem państwowej  ushiwy  o  puMicziiej  służł^ic  zHrowia  z  dnia  6.  kwi*- 
tnia  1870.  l^rzypomniec-  także  należy,  żo  już  wkrótce  potem,  bo  Xaju 
postan.  z  '20.  marca  1871.  orzcczoiietii  /o-^lało  zasadniczo  zwiniecie  >tu- 
dyów  mothrziK^  cliiriirgicznych.  i  tylko  przeprowadzenie  ii-jo  zur/a  izt- 
riia  I o/.łożono  siirossice  na  cztery  lata,  do  końca  r.  IblAib.  ^>aii-z  wy- 
żej rozdz.  Vi.,  <[r.  111.). 

W  r.  1871,  zwrócono  tylko  w  sprawozdaniu   komisyi  budżetowe;, 
(referent  (i  laser)   całkiem  oj^ólnie  iiwajię  rz;}(lii  na   koniecznoś(-  )mv 
mnożenia  sanitarnego  personalu  w  panstwie.  bez  <ialsze<.'o  przepcłnirfif;; 
wiedeńskiego  Wydziału  medycznego;    w  r.  1872.   {)ovvtórzono  w  >('ra- 
wozdaniu  wyra/tiie  (n^erent      zedik").  iż  brakowi   lekarzy  zantdzw 
może  tylko  slwur/enic  nowych  wydziałów  medycznych  w  myśl  uchwały 
z  r.  1870.  W  r.  1S73.  przypomina  zn<)W  komisya  Ijiidżcfowa,  {n'(ereisl 
Czedik).  że  ze  względu  praktycznej  potrzeby  należy  rzem[irędzej  za- 
stąpić instytuty  uiedyczno-chirurgiczne  wydziałami  medycznymi*  cozwt 
szcza  na  Morawii  i  w  Galicyi  byłoby  łatwo  wykonalnem,  gdyż  fam  eho^ 
dzi  o  licznie  zaludnione  miejscowości,  w  których  znajduj;;  się  więitsze 
szpitale  z  materyałem  potrzebnym  dla  szkoły  medycznej <. 

Od  r.  1874.  zmienia  się  jednak  lo  korzystne  usposobienie  kom:;yi 
budżetowej ;  w  jego  miejsce  spotykamy  się  z  żądaniem  czasowc^'^  /»• 
wslizymania  zniesienia  instytutów  medyczno-chirnrgi<  znych  *)  (referent 
Kd.  Suess):  aż  wreszcie  w  r.  \i>'V>.  zamiast  dać  L' ni  wersy  telOH7  wy- 
dział, mogący  wykształcać  doktorów  medycyny,  w  miejsce  zwinięUj 
świeżo  szkoły,  która  wydawała  przynajmniej  chirurgów,  zostało  samo 
dalsze  istnienie  Uniwersytetu  lwowskiego  uznane  w  opisany  już  w nwlŁ 


')  Instytut  ten  istniał  we  Lwowie  na  mocy  rozp.  minisl.  z  2.  listopada  18W. 

I.  7761.  i  17.  grudnia  IHB.  l  9187.  jui  jako  osobna  ukola  bes  związku  x  Ou- 
wersylelem. 

«)  ^r.  LXXXI.  Beilagen  zu  den  slenogr.  Proloc  d.  Abghauses,  V.  S«Mii* 

II.  Bd.;  —  Stenograph.  ProtoooUe  V.  Session,  87.  Sitsung,  S.  8G2. 

*)  Nro  277.  Beilagen  zu  deu  stetiogr.  Protoc.  d.  Abghauses. 
*)  Ucbwatono  d.  10.  grudnia  1874  Sten  spraw.  str.  3204. 
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"\\.  sposOl>,  wprawdzie   tylko  przo/,  komisyę  budżetową,  za  rzecz  wyuia- 

gaji^eć^  zastaiMwicnia  >io  irderal  VA.  Sucssa). 

Niojaki)  |)rzy!J!rywk;i  du  tet-'<»  ''yhi  debata  budżetowa   w  r.  1875. 
Dnia   12.  grudnia  1875.  wypowiedział  Dr.   luizebiusz  C  z  o  r  k  a  w  .s  k  i 
w  Izhio  posłów  wielkjj  mowę  w  .-^prawie  naszych  Tniwersylelow  w  ogóle, 
u  Wydziułu  niedyozneuo  we  Lwowie  w  szczegolnośei. ').  Przytoczywszy 
w  niej   wszystko,  eo  przemawia  przeciw   zakładom  medyczno-cbirurgi- 
cziiym    a  za  wydziałami  medycznymi  ze  względów  naukowych,  wyka- 
zawszy, iż  przedewszyslkiem  umiejętności  ogólne  i  zasadnicze,  wykła- 
dane na  wydziale  filozoficznym,  wtedy  dopiero  będą  mogły  odpowiednio 
się  rozwiną(^,  gdy  równocześnie  stworzoną  będzie  sposobność  wykazania 
ich  użyteczności  w  naukach  Ł  zw.  stosowanych;  wykazawszy,  że  i  za- 
danie uniwersytetu  jako  zakładu  ogarniającego  wszystkie  gałęzie  wiedzy 
ludzkiej  wymaga,  by  żaden  z  nich  nie  był  pozbawiony  wydziahi  lekar- 
skiego ;  przedstawiwszy  następnie,  iż  bez  wydziału  lekarskiego  nie  opła- 
cają się  naukowo  koszta  utrzymania  bogatych  zakładów,  pracowni 
i  zbiorów  przyrodniczych  na  wydziale  filozoficznym  i  wykazawszy  wre- 
szcie praktyczną  potrzebę  pomnożenia  personalu  lekarskiego  w  (ialicyi, 
jako   niezbędnego  warunku  zorganizowania  gminnej  służby  zdrowia, 
zakończył  Kek  tor  C  z  e  r  k  a  w  s  k  i  swe  wywody  przypomnieniem  uchwa- 
lone] w  r.  1870.  rezolucyi,  którą  uważa  za  obowiązującą  dotychc&ia 
dla  c.  k.  rządu.    W  odpowiedzi  na  to  usłyszał  szan.  mówca  od  sprawo- 
zdawcy p.  K<ł.  Suessa.  iż  kwestya  założenia  lub  niezałożenia  wydziału 
lekarskiego  we  Lwowie  musi  usti|pi<';  pierszeiistwa  kwestyi  zasadniczej, 
dlaczego  (ialicya.  Jeden  kraj  koronny,  ma  mieć  aż  dwa  uniwersytety  '^), 
gdyż  zilaiiierii  inowcy  należał()i)y  się  ograniczyć    w  (ialieyi  do  hojnego 
wyposażenia  i  zaoj)alizt  nia  wszelkimi  środkami    naukowymi  Tniwersy- 
tciu  .iagiellonskiego,  tak  al)y  go  pn-tawić  na  wysokości  pierwszorzędnych 
Tniwersytetów,  a  we  Lwowie,  zamiast    utrzymywać   drugi  Uniwersytet, 
i  rozdrabniać  w  ten  sposólj  środki  linansowe,   wyposażyć  znów  odpo- 
wiednio i  do  pierwszorzędnego  znaczenia  wynieść  szkołę  Politechniczną. 

Podczas  obrad  nad  budż-  tt m  na  r.  1879.  postawił  p.  Otto  Ha  us- 
nę r  d.  18.  kwietnia  w  pełnej  Izbie  wnio.sek  rezolucyjny  domagający 
się  utworzenia  ile  możności  najprędzej  Wydziału  lekarskiego  we  Lwo- 
wie i  poparł  go  gorącem  przemówieniem.  Wprawdzie  komisya  budże- 
towa pragnęła  wniosek  ten  pośrednio  usunąć,  proponując  przyjęcie 
mdłąj  i  ogólnikowej  a  mającej  rzeliomo  czynić  zadość  i  wnioskowi  p. 


*)  Sten  spmwozd.  z  8.  sesyi,  str.  6618.  posiedzęnie  162. 
*)  *DIatego  —  przenrat  mówcy  Dr.  JollaD  CzerkAwski  —  że  Galicya  ma 
1600Q  mil  obszaru  i  pnessto  6,000000.  ludności*  Sten.  spraw.  str.  5617. 
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U  a  u  s  n  e  r  a  rczolucyi  powziętej  na  wniosok  P  f  1  ii  <i  I  a  ,  zain  a}ą<-vj 
rządowi  zastanowienie  .się  nad  s]>osol>aiiii  usunięcia  braku  lękam  na 
wsi  i  w  okolicach  górskicli  i  domagając  ej  się  przetlłożenia  Izbie  pn- 
jektuw  organizacyi  służby  sanitarnej  albo  też  założenia  wydziałów  me- 
dycznycłi :  ale  pp.  C  z  c  r  k  a  w  s  k  i  i  H  a  u  s  n  e  r  sprzeciwili 
temu  i  po  przemówieniach  ich  obu  uchwaloną  zo&Łaia  w  hbie  ó.  Ii 
inąja  1879.  restytuowana  przez  p.  Czerkawskiego  rezolDcya,*)  żą- 
dająca, by  c  k.  rząd,  w  wykonaniu  uchwały  z  d.  24.  marca  1870.  przy- 
stąpił do  utworzenia  fakultetów  medycznych  we  Lwowie,  OłomoAcii 
i  Salzburgu;  (względnie,  w  dwóch  ostatnich  nuastach,  tylko  wyis^rdi 
fachowych  szkół  lekarskidi,  poniewai  tam  niema  uniwersytów^  Nid- 
mienić  naleiy,  ie  tym  razem  przemawiał  już  poseł  Ed.  Suess  m 
wnioskiem  p.  Czerkawskiego,  ze  względów  ścićle  rzecsowydi, a 
więc  pośrednio  przemawiał  za  całym  Uniwersytetem  lwowskim :  tudzież 
ie  p.  Fflfigl  dawał  temu  wnioskowi  także  pierwszeństwo  przed  mdi^ 
rezolucyą  wysztą  z  jego  inicyatywy.  Z  ust  J.  E.  pana  Ministra  Oświaty 
Dra  Stremayra  nie  padło  wtedy  żadne  oświadczenie. 

Korzystniej  zaczyna  się  przedstawiać  sprawa  Wydziału  l^uurddego 
od  chwili  tej  zmiany  sytuacyi  politycznej,  jaka  się  dokonała  przez  po- 
wszechne wybory  do  Rady  paiistwa  w  r.  t87U.  i  objęcie  rządów  pnez 
gabinet  hr,  Taaffego.  Nie  można  tej  korzystnej  zmiany  uwaźad  a 
stałą,  przeciwnie,  losy  Wydziału  medycznego  wystawione  były  jeszcze 
na  różne  łluktuacye,  jak  to  niżej  zoł)aezymy ;  ale  zawsze  zaczęto  ckI  tej 
pory  bra(^  sprawę  Wydziału  medycznego  istotnie  w  rachubę  Jako  joltn 
z  postulatów,  które  prędzej  czy  później  muszą  się  doczekać  urzeczywi- 
stnienia. 

W  sprawozda!iiu  konusyi  budżetowej  o  preliminarzu  budzelti  oswialy 
na  rok  1H,«0.  (którcfjo  referentem  był  były  Minister  Oświaty,  p.  Jire- 
cek.  podpisany  pod  Najw.  post.  z  r.  1871.  nadaj«icem  Uniwersytetowi 
Iwowskieimi  charakter  naro  lowy,  j.  w.  rozdz.  I.  str,  42.),  znajdujemf 
znów  z  inicyatywy  posła  Dni  Czerkawskiego  rezolueyę,  wzywa- 
jącą c.  k.  rząd,  aby  przedłożył  Izbie  posłów  jak  najprędzej  kredyta  do- 
datkowe potrzebne  dla  utworzenia  Wydzii^  medycznego  przy  UDiwe^ 
sytecie  lwowskim,  względnie  dla  otwarcia  w  r.  1880.  pierwstego  rob 
tegoż  Wydziału.*)  Nie  potrzeba  dodawać,  że  rezolucyą  została  przeslibf 
postów  przyjęta  fd.  22.  kwietnia  1880.);  popart  ją  obszemięjsiem  pn^ 
mówieniem  Dr.  E.  Czerkawski,  co  było  potrzebne  ze  wiglfdp 


*)  Stenogr.  Protocolle  d.  Ab^hautet,  Tm.  Session  1879.441.  Sitnioft  S.  iitii 
wą;  466.  Sit/ung,  8.  li^y^A.  są;  Bcilagen  Kr.  967.  lefoent  Beer. 
*)  IX.  Session,  Beilsgen  Kr.  62. 
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na  nowy  skład  Izby,  tudzież  p.  I*fliłgl  ;  występował  zaś  przeciw  niej 
p.  K  e  i  I  z  powodu,  iż  rezolucya  odnosiła  się  Łyiiio  do  Lwowa,  a  po- 
mąjała  Salzburg  i  Ołomuniec  '}. 

Powody,  dla  których  w  sprawozdaniu  komisyi  budżetowej  na  r. 
1881.  nioma  mowy  o  Wydziale  medycznym   we  Lwowie,  wyłiiszczył 
obszernie  p.  O.  Hausner  w  mowie  sejmowej  d   '^o.  września  188L 
(j.  n.).  HezDlucyę  z  r.  1H80.  ponowiono  dopiero  w  sprawozdaniu  komisyi 
bvidżetowej  (referent  Jire(M'ki,   z  preliminarza  budżetu  na  r.  1882. 
żłjdając  wstawienia  odpowiednich  kwot  ile  możności  już  do  budżetu  na 
r.  IS83. :  i  uchwalono  w  Izbie  d.  4.  marca  188  2.   Poseł    Hec h  bauer 
wyraził  przy  tej  sposobności  wątpliwość,  czy  istnieją  dla  lc<.'o  wydziału 
wszystkie  umiejętne  warunki  i  czy  zachodzi  jego  potrzeba ;  odpowiedział 
mu  wyczerpująco  p  O.  Hau  sn  er.") 

W  r.  1883.  nie  stawiano  rezolucyi  w  komisyi,  gdyż  pan  Mini- 
ster dat  zapewnienie,  że  sprawa  została  wdroioną  i  przeprowadzono 
już  dochodzenia  potrzelme  do  nadania  jej  nchwytnych  kształtów.  Tylko 
w  pehiąj  Izbie  przemawiał  w  tąj  sprawie  Dr.  E.  Czerkawski, 
i  z  jego  uat  dowUidtuemy  się  o  tern  oświadczenia,  które  J.  B.  pan  Mi- 
nister zresztą,  odpowiadąjąc  p.  Czerkawskiem u  tu  jpfowo,  powtó- 
rzyŁ  Zwrócił  jednak  pan  Minister  uwagę  na  okoliczność,  ie  sam  wydział 
medyczny  nie  zaradzi  jeszcze  brakowi  lekarzy,  bo  da  im  tylko  wykształ- 
cenie, ale  nie  utrzymanie,  tudziei  na  finansowe  trudności,  które  się  tak 
napiętrzyły  z  powodu  nieodzownych  potrzeb  rozwijającego  się  szybkim 
krokiem  Wydziału  lekarskiego  w  Krakowie,  że  rząd  musi  dobrze  roz- 
waiyd,  co  ma  zrobić  pierwej,   lub  czy  mnzo  zrobić  jedno  i  drugie 
równocześnie.*).  —    W  takiemże  sprawozdaniu  z  r.  1884.  (referent 
Jirećek),  znajdujemy  nie   bardzo  pomyślną  wzmiank^»,  iż  podczas 
komisyjnych  obrad   nad    kredytem    na  rniwersytet    lwowski  przypo- 
mniano  poni'<zaiia    rozolucyaini   z   lat   1879.    188'».   i    188.'.  sprawę 
utworzenia  wyd/.ialii  lekarskiego. /('  jednakowoż  i  teraz  stoją  j<'szcze.  we- 
dle złożonego  w  komisyi  oswiaii</etiia  pana  Ministra  Oświaty,  br.  Con- 
rad a  -  E  y  b  e  s  fel  d  a ,    [)r/Miewszy-tkiom    finansowe    trudności*)  na 
przeszkodzie  urzeczywisf nieiiui  tego  żądania*).  Mimoto  ponowiono  znów 
rezolucyę  w  sprawozdaniu  komisyi  l)udżetowej    na  r.   1885.  (referent 
•iirećek)  nie  oznaczając  już  lennuiu,  lecz  żądając  tylko  wprowadzenia 


»)  Stenogr.  Protocolle  d.  Abgliauses  IX.  Session,  78.  Sitzung,  S.  25G2. 
>)  Stenogr.  Protocolle  1S82.  IX.  Session,  2()ł.  Sitzuni,'.  S.  7230.  sq. 
•)  Stenogr:  Protocolle  IX.  Session  18i>3.  278.  Sitzung  am  8.  Marz  1683. 
*)  O  tern  mówit  p.  Haas  ner  w  Sejmie  jeszcze  w  r.  1881. 
•)  Nr.  818.  Beiktgen  IX.  Seision,  1884. 


Digitized  by  Google 


880 


\VVl>ai.Vt  MtlJYCŁNY. 


wyd/iułii  lekarskirt^o  ile  możności  na)()rp<lzoj;  po.stawił  ja  Dr.  Czer- 
kawski,  popierali  pp.  O.  Ha  u. sn  er  i  St.  Starz  yiiski,  który  wy- 
kazywał, iż  ociip4unie  się  z  założeniem  wydziału  medycznego  ma  takie 
i  ten  .skutek  ujemny,  iż  młodzież  żiidna  wiedzy  akademickiej  i  a^ano- 
wiska,  które  ona  daje,  zmuszony  jest,  nie  mająe  we  Lwowie  wydziało 
lekarskiego,  a  nie  mogąc  się  udać  gdzieindziej,  obierać  sobie  inne  stodya 
i  zawody  wbrew  wewnęlrzneinu  powołaniu  i  zamiłowaniii,  oo  ani  jej. 
ani  społeczeAslwu  i  nauce  nie  przynosi  korzyści.  Rezolacyę  uchwalnoA 
w  Izbie  d  u*,  marca  18^5.  W  r.  1886.  znąjdąjeniy  w  sprawozdania 
komisyi  budżetowcy  Łęsamą  rozolucyę  w  jeszcze  skromniejszej  fonnie, 
gdyż  żądano  już  tylko,  aby  c.  k.  rząd  wzi^  sprawę  wydziału  lekaR^kiego 
ponownie  pod  rozwagę,  aby  uczynić^,  zadośó  potrzebie  uzupełoienia  Uoi* 
wersy  tetu.*) 

Pomyślna  uchwala  Izby  posłów  zapadła  d.  l.  kwietnia  1886.;  a  że 
to  była  Izba  świeżo  wybrana,  więc  w  ponowieniu  przez  nią  w  jej  no- 
wym składzie  rezolucyi  uchwalonej  przez  dawną  Izbę  leżała  tcg  rezo- 
lucyi  siła  i  znaczenie;  potrzebną  zaś  była  tembardziej,  że  naczelny  za- 
rząd spraw  oświaty  przeszedł  w  jesieni  r.  1885.  w  inne  ręce,  że  więc 
ta  rezolucya  liyła  pierwszem  zwróceniem  się  parlamentu  w  tej  sprawie  do 
nowego  Ministra  Oświaty  J.  E.  Ora  Gautscha.  Tu  należy  nadmienić, 
zc  tegosamego  roku  i  z  tejże  przyczyny  wręczyło  Koło  polskie  panu  Mi- 
ni.strowi  Gautschowi   memoryał  datowany  d.  19.  kwietnia  18841 
dotyczący  spraw  obu  naszych  Uniwersytetów  krąjowych,  zredagowany 
przez  Dra  Euz.   Cz  erk  a  ws  kiego,  a  wykazujący   mię  I/v  inneni 
obszernie  i  szczegfiłowo  potrzebę  przywrócenia  Wydziału  lekarskiego  we 
Lwowie. 

Nie  zapomniała  o  Wydziale  lekarskim  komisya  budżetowa  i  w  r.  18S7. 
(referent  Dr.  Mattuszh  w  sprawozdaniu  zapisano,  że  nowy  Nioister 
Oświaty  oznajmił  komisyi,  iż  e.  k.  rząd  wzti^  tę  kwestyę  pod  poważną  rot- 
wagę,  że  jednak  komisya  uważa,  iż  ze  względu  na  ważn  o  ś  s  p  rawy 
rezolucya  i  w  tym  roku  ponowionr^  hyc-  w  inna.')  Izł)a  uchwaliła  re- 
zolucyę  dnia  U.  maja  1887.  Podobnie  ł)yło  i  w  latach  następnych:  ko- 
misya ponawiała  w  r.  ]S8*.  i  188).  (referent  O.  Zeithammerj  a 
Izba  posłów  uchwalała  d.  5.  maja  1888.  id.  J7.  marca  IS"^!).  reznluiyo, 
Iniiafa  (losłown<>rn  pnwt(>r/.eniem  i-e/olueyi  z  lat  188r».  i  IS87;  ym- 
czem  kładziono  wyruiinie  w  sprawozdaniu  komisyi  nacisk  na  polrzełt^ 

M  Kr.  91.  Beilagen  X.  Session,  1886. 
*)  Nr.  3t0.  Beilagen  X.  Session,  1687. 
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ponownego  przyjęcia  rezolucyi,  ze  względu  na  jej  dotychcziiaowił  bez- 
skulecznoś(''.  ') 

Za    re/.()liK'y;i  wstawiał  sie  w  ^'onoralijej  lo/prawie  bu<lzelowoj 
W  T.  1880.  ()W(/.<>siiy  Prezes  Koła  poLskio^o,  .1.  K.  p.  Apolinary  Ja- 
worski *),    uznając,    ŻB  J.  E.  p.  Minister  Oświaty  wyraiał  się 
o  niej  bardzo  życzliwie,  i  prosząc  zarazem,  aby  pan  Minister  dał  na 
nią  kategoryczną  odpowiedź :  tak  albo  nie.  J.  E.  br.  (t  a  u  Ł  s  c  h ,  czy- 
niąc zadość  temu  życzeniu,  oświadczył  w  rozprawie  nad  centralnem 
kierownictwem  Ministerstwa  Oświaty,  że  może  stanowczo  i  pozytywnie 
odpowiedzieć:  tak,  a  tylko  nie  może  się  dziś  jeszcze  krępować  co  do 
czasu,  albowiem  zarząd  oświaty  zajęty  .)(  -t   właśnie  przeprowadzeniem 
I>r/.«' hysfępnych  kroków  i  warunków,  niezbędnycłi  dla  stworzenia  Wy- 
działu medycznego,  ł.  j.  staraniem  o  odpowiednie  pomieszczenie  katedr 
przyrodniczych  na  Uniwersytecie.   I*.  Minister  ł»ęd/.ie  sie  starał  przyL'o- 
lownnia  te  ile  możności  i»rzyspieszy('',  alty  nunlz  złożona  właśnie  po/v- 
tywiią  ohiclnicę  w  :iiedalekim  cza>io  w  c/yn  /amienił^'''>  Nawiaziijiic  ilo 
lego  mówił  jeszcze   Dr.  Hulowski  o   Wyd/ciale   incdyr/nym,  wyra- 
żając pewną  nadzieję,  że  dzisiejsze  zapewnienia  .1.  K.  Ministra  staną  .się 
wkrótce  rzeczywi.stfiścia.*). 

W  r.  \^'>C).  uogólniono  Jeszcze  bardziej  formę  rezolucyi.  I»y  tylktt 
umoźebuić  c.  k.  rządowi  jej  wykonanie:  w  sprawoziauiu  kouii.syjuem 
(rererent  Fanderlik)  czytamy,  że  pan  Minister  oświadczył  w  komi- 
sy i,  iż  uznaje  |>otrzebę  kreowania  we  FiWowie  Wydziału  lekarskiego, 
lecz  zwraca  przedewszystkiem  uwagę  na  potrzebę  usunięcia  wielkich 
niedostatków  takiegoż  Wydziału  w  Krakowie,  i  że  wskutek  tego'  uchwa- 
lono w  komisyi  na  wniosek  posła  EL  Czerkawskiego  rezolucyę: 
9 Wzywa  się  c  k.  rząd,  by  przedsięwziął  kroki  potrzebne  do  reaktywo- 
wania Wydziału  lekarskiego  we  Lwowie*^). 

W  pełną)  Izbie  przypomniał  p.  Dr.  C  z  e  r  k  a  w  s  k  i  zeszłoroczną 
stanowczą  obietnicę  J.  K.  p.  Ministra  i  w.skazał  na  fakt,  że  Koło  polskie 
umieściło  w  r.  z  utworzenie  Wydziału  medycznego  w(?  Lwowie  w  rzę- 
dzie cztertM-Ii  !/ł(')wnvc!i  żądań  kraju,  które  woliec  korzystnej  sytuacyi 
finansowej,  wytworzonej  uchyleniem,  dzięki  ofiarności  parlamentu,  dc* 


>)  Kr  m.  Beilagen  IX.  Seisioo.  1888.  Nr.  675.  Beilagen  IX.  Session  1889. 
*)  Stenogr.  Protooolle  X.  Sesiioo,  297.  Sitzung  am  27.  Febniar  1889.  8. 

107.4. 

•)  Stenogr.  Prolocolle  j.  w.  str.  Ii;i5y. 
*)  Stenogr.  Protooolle  j.  w.  str.  11384. 
*)  Kr.  990.  Beilagen,  X.  Session  1890. 
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(icydi  z  budżetu  państwowego,  winny  być  jak  nąjprędzej  aneeif- 

wistnione  '). 

Iłezoliicya  została   przyjętą,  potrzebne  kroki  zostały  poczynione, 
i  j)rzyrzeczpnie  zahiżciiia  Wydziału  lekarskiego,  dane  przez  .IF^.  l  ana  Mi- 
nistra, zyskało  Najwyższe  zatwierdzenie,  gdyż  doczekaliśmy  się  tej  rado 
ści,  iż  Najjaśniejszy  Pan  w  muwic  tronowej,  którą  otworzył  d.  II. 
kwietnia  1891.  nową  sessyę  Rady  Paiislwa  po  nowycli  wyborach,  raczył 
najłaskawiej  zapowiedzieć  co  następuje:  » Uniwersytet  lwowski  ma  otrzy- 
mać odpowiednie  rozwinięcie  przez  utworzenie  Wydziała  Idbunddega 
Muj  rząd  weźmie  sobie  za  zadanie,  ukończyć  jak  najprędzej  pofnelne 
w  tym  cela  rokowania*.  Ukończenie  to,  silnie  oparte  na  otti&wionąl 
z  wysokości  tronu  woli  monarszej,  nie  mogło  też  dać  na  siebie  dłogo 
czekać,  i  jak  jui  z  rozdz.  ligo  wiadomo,  jeszcze  w  tymsamym  rolą 
d.  25.  października  I89I.  wydanem  zostało  Nąjw.  postan.  *),  którem 
Najj.  Pan  raczy)  nąjmiłoteiwiąj  postanowić,  iż  Wydział  lekarski  w  Uju- 
wersytecie  lwowskim  ma  być  otwarty  od  roku  1894/5^  a  to  w  ten  spo- 
sób, iż  nąjpierw  otwartym  będzie  rok  pierwszy,  a  następnie  ma  bfć 
corocznie  otwierany  sttece88ive  dalszy   rok   studyów*).    Rektor  Dr. 
Bftlasits  słusznie  powiedział  w  swej  mowie  inauguracyjnej  z  dnia  lA. 
października  1891 ,  iż  otwarcie  roku  naukowego  18U1/99.  ma,  po  m 
czwarty  od  czasu  istnienia  Uniwersytetu  lwowskiego,  wyjątkowe  zna- 
czenie *),  Uniwersytet  bowiem  obchodzi  uroczyście  zapow  iedź  daną  naj- 
miłościwiej  w  mowie  od  tronu  i  składa  przez  usta  łicklora  w  yrazy  naj- 
głębszej za  nią  wd/.iecznf)ści.  Wiadomo  już  także,  że  po  wydaniu  .Najw- 
postan.  z  2ó.  października  1891.  jawił  się  Rektor  Dr.  łJula.sit.-i  z  d/.ie- 
kananii  przed  Monardią.   ł)y  przed  Jego  obliczem   złożyć  liołdy  gorącej 
wdzięczności,  i  wiadtuno.  żc  z  ust  Korony  padły  wtedy  słoua.  które  ży- 
wenj  tętnem  radośji  odliiły  się  w  sercach  wszystkich  mieszkaucuu  le^o 
kraju.  (l*atrz  rozdz.  II.  str.  84).  Dziś  właśnie  znajdujemy  się  w  przede- 
dniu  zapowiedzianej   w   r.  I89J.  uroczystej  chwili:    w  dniu  0.  wrze- 
śnia  r.  ł».  Najjaśnicyszy  Fan  osobiście  dokona  otwarcia  Wydnih 
lekarskiego. 

W  następiuącej  bezpośrednio  po  Najw.  postan  z  25.  paździeroika 
1891.  rozprawie  budżetową)  w  Radzie  Państwa  wynurzył  poseł  prot 
G.  Roszkowski  imieniem  Koła  polskiego  głęboką  wdzięczność  i  żywą 
rado.<ć  krąju  całego  za  kreowanie  Wydziału  medycznego,  a  zaniein 
zwrócił  się  specyalnie  do  JE.  br.  Gautscha  z  nąjszczerszą  podzięką 

•)  Stcnncr  IVf)tocolle,  X.  Session,  3!»5.  Sitznng  v.  20.  April  1890.  S.  14792. 
»)  Reski.  Minist.  Wyzn.  i  Uśw.  z  27.  października  1S91,  1.  1939/pr. 
*)  Gazetft  Lwowska  Kr.  24&.  z  1891. 
*)  Gazeta  Lwowska,  >r.  281.  z  1891. 
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za  życzliwe  traktowanie  tej  tak  ważnej  dla  kraju  sprawy,  i  wyrazi)  życze- 
nie, by  wybudować  się  mąjące  gmachy  dla  wykładów  anatomii  i  fizyo- 
logii  zostały  wykończone  jeszcze  przed  d.  1.  października  18114  tak,  aby 
doŁyoząpe  wyUBdy  mogły  lyyć  od  pierwsząj  chwili  rozpoczęte  całkiem 
prawidłowa  JE.  Minister  GauŁsch  zwrócU  uwagę  na  toczące  się  per- 
traktacye  z  krajem  i  miastem  Lwowem  i  zapewnił,  że  administiacya 
oświecenia  publicznego  uczyni  wszystko  co  jest  w  jej  mocy,  aby  stnłn 
się  zadość  żywionemu  od  dawna  życzeniu  Juąju,  które  jest  także 
Jego  własnem  życzeniem*). 

Zajmowaliśmy  się  tak  oliszertiie  uchwałami  Fiady  państwa  w  spra- 
wie Wydziału  medycznego  raz  dlatego,  aby  dać  obraz  zmiennych  kolei 
losu,  jakie  la  sprawa  tam  przechodziła  i  przedstawić  wszystkie  jej  fazy. 
a  powtóre,  ahy  uwydatnić  i  wytrwałość  starań  polskich  posłów  w  tej 
mierze,  i  ważność  sprawy  samej,  ohjawiąjjjcii  się  w  tym  zupełnie  nie- 
bywałym fakcie,  iż  rezolucya,  żądająca  Wydziału  lekarskiego,  uchwaloną 
była  przez  Izbę  w  ciągu  lat  dwudziestu  kilkanaście  lazy,  i  to  w  osta- 
tnich lalach  sześć  nizy  rok  po  roku.  Może  się  nie  pomylimy  twierdząc, 
że  podol>na  wytrwałoś  inicyatywy  i  nieznuiona  konsekwencya  w  pona- 
wianiu uchwały  dałyby  si^^  policzyć  na  palcach,  wziąwszy  nietylko  dziąje 
obrad  ausiryaddej  Bady  Państwa,  ale  i  wszystkich  europejskich  parla- 
mentów razem.  Nie  będzie  więc  nam  moie  wzięte  za  złe,  ie.doznąjemy 
głębokiego  uczucia  wewnętrznego  zadowolenia,  iż  to  właśnie  o  naszą 
sprawę  chodziło,  i  że  zapewnimy,  iż  im  trudniej  przyszło  uzyskanie  Wy« 
^iału  medycznego  tern  wyżej  go  sobie  cenimy.  I  niech  będzie  wolno 
jeszcze  raz  tu  przyponniieć  położone  w  tej  sprawie  zasługi  parlamen- 
tarne pp.  Euzebiusza  C. zerkawskiego  i  Ottona  Hausnera,  których 
nazwiska  od  lal  kilkunastu  zrosły  się  ze  sprawą  Wydziału  medycznego 
wo  Lwowie,  tudzież  rozstrzygające  późniejsze  zasługi  .IK.  br.  (iaulseha. 
JE.  hr.  Kazimierza  Hadeniego  i  .IW.  Dr.  FMw.  Hittnera,  skreślone 
w  dyplomach  honorowych  doktorów  łdozolii,  którymi  tych  mężów^  Uni- 
wersytet lwowski  obdarzył. 

Ale  i  Sejm  krajowy  nie  pozostawał  w  tej  mierze  w  tyle  poza  Hadą 
Pailstwa  i  poza  dawnymi  Scjmanii  postulatowymi.  l*ięć  razy  stawiano 
w  Sejmie  wniosek,  żądający  przywrócenia  Wydziału  lekarskiego  we 
Lwowie.  I  tu  palma  pierwszedstwa  należy  się  Dr.  Euzeb.  C zerka w- 
skiemu,  pierwszy  wniosek  wyszedł  bowiem  od  czcigodnego  profesora 
w  r.  1878.  Na  15.  posiedzeniu  Scgmu  d.  29.  grudnia  1874.  uzasadniał 
poseł  Czerkawski  wniosek,  wrzywąjący  c  k.  rząd,  by  przywrócił 


'j  Slenogr.  ProtocoUe  Xl.  Session  189],  63.  Silzuag  voin  ó.  NoYember  1&91. 
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prz7  Uniwersytecie  lwowskim  Wydział  medyczny  *).  Wnioekodawca  pny- 
toczył  wtedy  już  wszystko,  co  tak  ze  stanowiska  nauki  jak  i  pnkty- 
cznej  potrzeby  za  Wydziałem  lekarskim  przemawia  ^.  Wniosek  odesbn? 

do  komisy  i  edukacyjnej,  nie  został  jednak  wtedy  załatwiony.  Podobny 
los  spotkał  go  i  na  Sejmie  r.  1874.,  gdy  go  Dr.  FI  Czerkawski 
ponowił  na  4.  posiedzeniu  z  d.  18.  września.  Pomimo  interpelacyi  paoa 
Maciąja  Z.  Serwatowskiego,  ówczesnego  członka  Wydziału  krąjo* 
wego  i  referenta  spraw  szpitalnych,  wystosowanej  do  prezesa  komisTi 
edukacyjnej,  i  pomimo  odpowiedzi  prezesa  Dr.  Majera,  że  .sprawozda- 
nie komisyi  jest  już  <;()to\v(' '').  sprawa  nie  została  załatwioną.  W  r.  1ST5. 
|)()(li;jł  znów   inicyalyw^^   poseł  Otto  Hausner,  po.stnwiwszy  ro\vn'»- 
brzmiiicy  wniosek  -].  10.  kwietniu,  na  7,  posiedzeniu,  a  uza.^adruw.-zy 
d.  2H,  kwietnia  1875.  na  8.  posiedzeniu.  W  uza.sidnieniu  nie  omieszkał  >z2n. 
wnioskodawca  powola(^  się  na  korzystny  precedens  tkwiący  w  uchwale 
Hady  l*ańslwa  z  dnia  24.  marca  1870,  wykazywał  konieczność'  popra- 
wienia sanitarn('j,'()  stanu  ludności  kraju,  tudzież  zbijiił  rzekome  ohawy 
braku    odoowicdnicii    sił    profesorskich.    IJcłi walono    na    23.  posie- 
dzeniu dnia  21.  maja  1875  r.  bez  dyskussyi  i  jednogłośnie  wezwać  cl  L 
rząd,  by  zgodnie  ze  wspoinnianą  udiwałą  Bady  Państwa  przystąpił  do 
utworzenia  Wydziału  lekarskiego  we  Lwowie  na  koszt  skarbu  państwa*). 
W  r.  1876.  upomniał  się  o  Wydział  lekarski  ówczesny  Rektor  naszego 
Uniwersytetu,  Dr.  Maurycy  Kabat  Wniosek,  postawiony  d.  28.  mara 
1876.  na  12.  posiedzeniu  był  dosłownem  ponowieniem  niewykonani 
uchwały  z  roku  poprzedniego,  pozostawionej  nadto  przez  c  k.  rząd 
bez  odpowiedzi,  co  wnioskodawca  w  swem  uzasadniąjącem  przemówi^ 
niu  (d.  30.  marca  1876.  na  13.  posiedzeniu)  wytknął.  Dnia  19.  kwie- 
tnia na  21.  posiedzeniu  uchwatono  jednogłośnie^)  ponowienie  zeszłoro- 
cznej uchwały  (z  r.  1875),  poparte  przez  p.  Biłousa  smułnenii  iliostn* 
cyami  co  do  śmiertelności  ludności  wschodnio-galicyjskiąj.  W  wykonaniu 


t)  Wpłynęła  Ukie  do  Sejmu  pcŁycya  Towinyatwa  Mcany  galicyjskich,  i» 
1.  186,  na  ręce  p.  Czerkawskiego.  domagająca  aię  Wydziala  m«dycxafgo 

*)  Sten.  i|»aw.  sejmowe  s  r.  1878/4  str.  250.  i  277,  allegat.  Nr.  56. 

»)  Sien.  sprnw.  sejmowe  z  r   1R74  sir.  12.,  .33  i  428,  allegat  nr.  23. 

*)  Sten.  spraw,  sejmowe  z  r.  187ó,  sir.  64,  U8,  589,  allegata  Nr.  51.  i  92;  spra- 
wozdawca E.  Cserkawski.  Udi«al| tą alatwioiie  axMtair i^^niiei petycye : TowaRr* 
siwa  lekarzy  galicyjskich,  L  1^0,  Towarzystwa  lekarzy  krakowskich  1. 177,  Reprezeaiacń 
miasta  Lwnwa,  1.  1.^8,  f^urhaczy  Uniwersytetu  lwowskiego  L  888,  Btowaicjneoia 
aptekar/y  1.  212  i  Towarzystwa  przyrodników  polskich  imienia  Kopernika,  1.241, 
o  wprowadzeiiif  w  zyoie  ^Vyllzi;l^^  lekarskiego  przy  lwowskim  Uniwersytecie. 

Sten.  spraw.  sejm.  z  r.  Ib70,  sir.  220,  271,  581,  allegata  nr.  48  i  83,  ttk- 
rent  E.  Czerkawski. 
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te.i     uchwały    wystosował   Wydział  krajowy  do   c.  k.   rządu  f)dpowie- 
dni   obszerny  memoryał.    Wreszcie  w  r.  1881.  po  kilkakrotnycłi  pono- 
wnych, /.uanych  nam  już   a  poniyśiiiycij   dhi  sprawy  Wydziału  lokur- 
skiego  uchwałacli  Hady  Państwa,  wystąpił  znów  w  Sejmie  p.  Otto 
Hausner,  z  ponów  nem  wezwaniem  rządu  do  założenia  tego  wydziału. 
Wniosek,  poftawiony  d.  81.  września  1881.  na  5.  posiedzeniu,  a  uzasa- 
dniony d.  24.  września  na  7.  posiedzeniu  z  wteściwą  temu  postowi 
przekonywąjąeą  wymową,  został  zamieniony  80.  września  na  9.  posie- 
dzeniu w  uchwały  którąj  jednomyślność  była  odpowiedzią  na  trudności, 
z  jalńemi  ta  sprawa  miiUa  niejednokrotnie  do  walczenia  ')>  &  którąj  po- 
wzięcie było  poprzedzone  gorącem  poparciem  członka  Sąjmu,  ówcze- 
snego Rektora  Uniwersytetu,  Dr.   L.  Piętaka.   W  przemówieniu 
swem  podniósł  Dr.  Piętak,  obok  względów  ściśle  naukowych,  i  te 
nąjwainiejsze  okoliczności,  że  dwa  Uniwersytety  i  dwa  Wydziały  me- 
dyczne w  krąju  naszym  są  wśród  dzisiejszych  stosunków  jedynemi 
dwoma  ogniskami  pracy  umysłowej  dla  całego  narodu,  tudzież  że 
zadaniem  kraju  i  Sejmu  jest  ułatwić  stosowny  rozdział  sił  intelli- 
fionlnych  pomiędzy  wszystkie  zawody,  tak  aby  nie  było  w  jednym  kie- 
runku ich  nadwy^;ki.   a  w  innym  znów  icli   braku,  jaklo  obecnie  ma 
miejsce  co  do  prawników  z  jednej,  a  lekarzy  z  druiriej  strony. 

Nie  można  wreszcie  pominą/'-  milczeniem,  żc  Scjin  krajowy  uchwa- 
lił w  r.  1890.  u.-lawp  z  d.  2.  lul<'go  lh91.  Nr.  17.  I).  u.  k.  o  in-<^iuu/.n- 
zacyi  publicznej  służliy  zdrowia  w  gminach  i  nu  obszaracli  dworskich 
i  ^.e  wykonanie  tej  ustawy  byłolty  wjirost  nicmożcbne  l)ez  utworzenia 
Wydziału  lekarskiego  we  Lwowie.  Toteż  równocześnie  z  uchwaleniem 
tąj  ustawy,  powziął  Sejm  krajowy  d.  19.  listopada  1890.  na  wniosek 
referenta,  prof.  Tadeusza  Piłata,  rezolucyę,  wzywającą  ponownie  c.  k. 
rząd  do  przyspieszenia  założenia  Wydziału  medycznego  we  Lwowie  *). 

Ale  i  sam  Uniwersytet  lwowski  łożył  usilne  starania  około  otrzy- 
mania Wydziału  lekarskiego,  i  nie  tylko  nie  był  w  tcg  mierze  ostatnim, 
ale  nawet  nie  dawał  się  wyprzedzić.  Usiłowania  te  sięgąją  dawnych 
czasów  i  jest  o  nich  mowa  w  części  pierwszej.  Niektóre  daty  z  tej 
epoki  (r.  1819,  r.  1849,  r.  1851,  r.  1863.)  przytoczył  Dr.  Kabat  w  swej 
wyżwspomnianej  mowie  sejmowej,  wszystkie  zaś  daty  i  szczegóły  ze- 
brane zostały  w  memoryalach  z  r.  1872.  i  1883.  o  których  będzie  ni- 
żej mowa. 

'j  Sten.  spraw,  z  r.  1831,  str.  80,  104,  1^7,  allegala  nr.  32  i  40.  sprawozdawca 
Wojciech  lir.  Dzieduszycki. 

'j  Przy  tej  sposobności  prostujemy  błąd,  który  się  zakradł  prsy  zacytowaniu 
tąisainej  ustawy  na  sir.  199,  gdzie  ja  mylnie  uznac/uno  jako  ustawo  /.  17.  lutego  1891. 

')  Sten.  afwaw.  aąjm.  z  1890,  str.  696,  Nr.  IGO  aileg.  19  posieUzonie. 
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Przy  jedn^  ze  wspomnianych  dat,  t  j.  przy  r.  1863.  wypada  nan 

się  nieco  zatrzymać,  jakkolwiek  ona  należy  jeszcze  do  epoki  dawnig- 
sząj,  nieobjętej  naszom  opowiadaniem.  Rektor  Uniwersytetu  Dr.  Ralf 
wystosował  do  Dyrekeyi  niedyczno-chirurgicznego  studyum  odezwę  pod 
d.  2.  stycznia  i 862.  1.  lOG.  w  której  mówi  co  następuje:  Istmąje  zamiar 

podniesienia  na  nowo  poruszanej  nieustannie  od  pół  wieku  sprawy  przy- 
wrócenia Wydziału  medycznego  we  Lwowie,  {lonieważ  wdrożono  już 
podoi)ne  kroki  co  do  znajdujących  się  w  loinsam^tn  położeniu  ['ni- 
wersytetów  w  (Iracu  i  Innsbruku.  l' o  nie  waż  n  aj  w  a  ź  n  i  ej  >  ze  po- 
lityczne, cywilizacyjne  i  sanitarne  wzv'lC'^y  p  rz  eiiiauiajri 
za  przywróceniem  I  w  o  w  sk  i  f  m  u  U  ii  i  w  c  r  y  t  e  t  o  w  i  Wydziału 
lekarskiego,  uprasza  się  Dyrekcyę  rzeczoiiec;o  sludyum  o  jaic  naj- 
najszybsze  udzielenie  potrzebnych  dat  i  inateryałów,  tudzież  o  obja- 
wirnie  ewentualnych  własnych  w  tej  mierze  życzeń  i  wniosków,  które 
niewątpliwie  tylko  poprą  i  wzmocnią  zapatrywania  Uniwersytetu  na  if 
sprawę  i  dodadzą  im  tem  większąj  wagi. 

Dyrekcya  Studyum  med.  chir.  uczyniła  zadość  temu  iyczeoiu,  i  di 
podstawie  jej  relacyi  uchwalił  Senat  akademicki  jednogtośnie  oa  posie- 
dzeniu z  d.  84.  stycznia  1868,  w  myśl  wywodów  referenta,  Dra  Bi- 
schoffa,  przedstawić  c.  k.  Blinisterstwu  wniosek  uzupełnienia  Um* 
wersytetu  lwowskiego  Wydziałem  lekarskim. 

Senat  akademicki  —  czytamy  w  sprawozdaniu  z  d.  24.  sUjeak 
1863.  l  120.  przedkładającem  tę  sprawę  Ministerstwu  —  kierąje  si^  la 
przedewszystkiem  dążeniem  do  zadośćuczynienia  niezbędnym  wymo- 
gom nauki,  do  podniesienia  znaczenia  i  działalności  Uniwersytetu,  a  nf>- 
ipniej  względami  na  wielką  i  naglącą  potrzebę  kraju  Względami  oaaki, 
bo  poziom  naukowy  instytutów  med.  chir.  nie  odpowiada  już  dawno 
postępowi  i  dzisiejszemu  stanowisku  umiejętności  lekarskiej,  a  istnienie 
takiego  Instytutu  raczej  może  szkodzić  aniżeli   pomodz.  jakto  wyraźnie 
podnosi  sama  l)yrekcya  [i-^o  studyum   we  wspomnianem  już  sprawo- 
zdaniu, /naczeriieni  riii^Ycrsyletu,  gdyż   przezto    wzmoże  się  znauriH' 
liczba  słuchaczy,  |)(i\viększy  si^>  fjrono  profesorskie.  i)^Mią  mogły  liyó 
piero  należycie  spożytkowane  ws/ystkic  instytuty  i  zakłady  na  Wyilziale 
lilozołicztiym ;     Uniwersytet    zyska    prawo    krcuwauia  graduowanyti/ 
doktorów  medycyny.  l*otr/el»ii  kiajii  wreszcie,  gdyż  .]eK'o  obszar  wynosi 
około  i(iOOQ  mil,  a  śmiertelno.se  ludności  jest  ogromna,  skutkiem  brałfl 
lekarzy  i  bardzo  niskiego  stopnia  oświaty  ludu:    lekarzy  zaś  nie  przy- 
będzie bez  Wydziału  medycznego,  gdyż  niezamożna  młodzież  nie  oioie 
się  stąd  udawać  nie  tylko  do  odległego  od  wschodnich  granic  Galicfi 
o  150  mil  Wiednia,  ale  nawet  do  Krakowa,  Łembardziąj  —  i  tu  wkraca 
już  Senat  na  pole  polityczne      że  w  Uniwersytecie  krakowskim  wpfo* 


I 
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wadzono  polski  język  wyldadowy,  skutkiem  czego  nie  moie  ten  Uni- 
wersyteŁ  liczyó  na  liczniejszą  frekwencyę  ze  wschodnięj  częfci  kraju. 
A  dalcg  idzie  szereg  argumentów  politycznych.  Austrya  ma,  mówi  Senat, 
tylko  pięd  uniwersytetów  kompletnych,  a  z  tych  tylko  dwa  z  niemie- 
ckim językiem  wykładowym,-  »das  ausser  oesterreichische  Deutschlandt, 
chociaż  znacznie  mniąjsze  od  Austryi,  Uczy  ich  19.  z  czego  na  same 
Prusy,  dwa  razy  mniejsze  od  Austryi,  przypada  sze^  nąjznaczniejszych 
uniwersytetów :  nin  da  się  więc  zaprzeczyć,  że  przywrócenie  Wydziału 
lekarskiego  we  Lwowie  leży  w  OKólno-aiislt  vackim  interesie  państwowym. 
Tak  zapatrywali  się  na  sprawę  Wyd/zału  lekarskiego  we  Lwowie  pro- 
fesorowie niemieccy  w  c/.Rsie.  w  którym  jeszcze  nie  przeczuwali,  iż 
wkrótce  będą  się  sami  doniagar-  przeniesienia  nninieckiego  Uniwersy- 
lelu  ze  Lwowa  na  inne  miejsce  w  monarcłiii  (j.  w.  rozdz.  I.). 

W  wiele  lat  później,  otrzymał  Senat  akademicki  reskrypt  a  II 
Namiestnictwa  z  d.  23.  grudnia  1871.  1.  43706.  w  którym  powiedziano, 
ii  »wobec  wielu  zdań  o^iadcząiących  się  za  potrzebą  zaprowadzenia 
Fakultetu  medycznego  przy  tutigszym  Uniwersytecie  potnsebaby  przede- 
wszystkiem  wiedzied,  ileby  jego  zaprowadzenie  kosztowało,  aby  ocenić, 

0  ile  takowe  w  danych  stosunkadi  byłoby  możebnemt.  Wzywa  się 
więc  Senat  akademicki,  ażeby  po  zasiągnięciu  odpowiednich  informacyj 
przedstawił  c.  k.  Namiestnictwu  przynajmnt€|)  w  przybliżeniu  preliminarz 
kosztów,  dodając,  że  co  do  niektórycłi  pozycyj  będzie  można  zasiągnąć 
informacyi  w  biórze  racłiunkowem  c.  k.  Namiestnictwa,  co  do  innych 
zaś  wprost  od  Wydziału  medycznego  w  Krakowie.  Senat  aka(iemi(;ki 
udał  się  też  do  Wydziału  krakowskiego  z  prośbą  o  informacye  odezwą 
z  d.  23.  stycznia  1872.  1.  170.  nie  poprzrslając  w^  niej  na  samem  zapy- 
taniu, lecz  dowodząc  gorąco  potrzeby  drugiej  szkoły  lekarskiej  w  kraju, 

1  otrzymał  żądany  odpowiedź  pismem  dziekana  Wydziału  medycznego 
z  d.  9.  marca  1873.  1.  18.  Na  tej  podstawie  obliczono  nadwyżkę  zwy- 
czajnych rocznych  wydatków  na  utrzymanie  Wydziału  medycznego, 
w  porównaniu  z  kosztami  Instytutu  medyczne  •chirurgicznego,  na 
16.0U0  fl.  rocznie^  wystosowano  do  c.  k.  Namiestnictwa  ze  Senatu  pod 
d.  16.  marca  1872.  do  1.  170/246.  sprawozdanie,  którem  w  odpowiedzi 
na  reskrypt  z  23.  grudnia  1871.  Senat  oświadcza  się  jak  najgoręoąj  za 
Wydziałem  lekarskim  i  na  poparcie  swego  zapatrywania  dołącza  me- 
moryał,  zawierający  w  streszczeniu  historyę  Uniwersytetu  lwowskiego 
i  zmiennych  kolei  jego  losów,  tudzież  przedstawienie  wszystkich  kroków, 
które  L  niwcrsytct  zawsze  czynił  dla  odzyskania  swego  dawnego  chara- 
kteru (iłównej  Szkoły  zupełnej,  posiadającej  i  Wydział  lekarski.  Memoryał 
wspominany  obejmuje  23.  arkusze  rękopisu  i  jest  elaboratem  ówcze- 
snego sekretarza  Uniwersytetu,  p.  Szczepana  Koźmy;  rozpoczyna 
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od  otwarcia  kollegium  jezuickiego  we  Lwowie  w  r.  1G()8.    ipałrz  <7i;s 
pierwsza  str.  15.),  mówi  o  powołaniu  Tomaszii   Hudnc<;o  w  r.  16^* 
na  profesora  anatomii  w  Alcademii  lwowskiej  (część  pierwsza  str 
i  t  d.  i  przechodząc  chronologicznie  wszystkie  zasługujące  na  poduie- 
sienie  wypadki,  przedstawia  wreszcie  bardzo  szczegółowo  waz|Btk» 
przemawiające  za  ponownem  otvrarciem  Wydziału  medycznego  okoli- 
cznoścL  Na  posiedzenia  Senatu,  na  ktdrem  uchwalono  wystanie  powyi- 
sząj  odpowiedzi  i  memoryalu  do  c.  k.  Namiestnictwa,  referował  spmirę 
sam  Rektor,  Dr.  KoŁter  w  gronie,  w  którem  oprócz  niego  było  joi 
tylko  dwóch  profesorów  Niemców,  i  przedstawił  ją  tak,  jak  gdyby  sam 
był  osobiście  i  wszystkiemi  swemi  aspiracyami  i  przekonaniami  zirią- 
zany  z  pomyślnym  rozwojem  i  przyszłością  polskiego  Uniw^yteln 
we  Lwowie,  a  nie  jak  idący  właśnie  w  tym  roku,  z  powodu  zmmj 
systemu,  na  emeryturę  profesor  obcej  narodowości.  Oświadczył,  w  ui> 
ł)ec  kwe-łyi  uzupełnienia  Uniwersylelu  Wydziałem  lekarskim  hyłobrza 
mało,  gilyby  Uniwersytet  tylko  aprobował  lub  podzielał  przychylne  temu 
d^niu  zapatrywania,  lecz  że  on  musi   dłużenia   te  >.>^elł).<tver.<!;indlitl? 
zur  eigensleii  Sache  machen«;   rozpocz;{ł  historycznym   wywodem  oa 
pod.stawie  memoryału  p.  K  o  ź  m  y .   po(;zem  przeszedł  do  stronv  merr- 
torycznej,  roztrząsając  wszystki(>  jej  momenta  na  korzy.-ic':  Wydziału  le- 
karskiego. To  lojalne  pożegnanie  z  Uniwersytetem  przynosi  zaszczyt  pu- 
mięci  ś.  p.  Dra  Kot  tera.  —   Troi'.  Dr.   !Ui  h  I    doniui^al  się.  aby 
w  sprawozdaniu  podniesiono  wąljiHwo.ść,  czy    też  znajdą  sie  dla  le^o 
wydziału,  ze  względu  iż  wykłady  mają   być  polskie,  odpowiednie  ?ilj 
naukowe;  wniosek  ten  atoli  odrzucono. 

W  r.  1873.  wyszła  zn6w  w  tej  mierze  inicyatywa  z  Wydziału  fi- 
losofieznego.  W  aktach  znajdujemy  uchwały  legtjż  Wydziału  z  d.  14. 
lipca  1873.  do  I.  433.  powziytą  na  podstawie  referatu  Dra  H  Jt 
Schmidta,  a  przedkładającą  Ministerstwu  Oświaty  wniosek  jak  naj- 
rychlejszego wprowadzenia  Wydziału  lekarskiego.  Uniwersytet  nien* 
pełny,  pisze  prot  Schmidt,  jest  jakby  torao,  albo  raczej  jak  iywe 
ciało,  któremu  jednak  brak  jednego  z  ważnych  członków.  Bardzo  trafnie 
pojęta  i  przedstawiona  jest  w  tern  sprawozdaniu  wewnętrzna  podsta* 
wowa  łączność  wszystkich  umiejętności,  ich  wzajemne  przenikanie 
swych  zakresów,  uwydatniąjące  się  coraz  bardziej  w  miarę,  jak  na  pn^ 
ciwnym  biegunie  nauki  występuje  coraz  więcej  szczegółowe  si)ecyalizo- 
wanie.  Dobrze  leż  podniesiono,  że  wykłady  i  instytuty  przyrodnicze  na 
wydziale  fdozoficznym  marnieją  iiez  wydziału  medycznego,  gdyż  prawie 
niema  komu  z  nich  korzystaó,  a  to  musi  działać  przygnębiąjąco  i  ot 
słuchaczy. 
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Renat  akademicki  (rektor  Małecki)  poparł  to  przedstawienie 
'W'' yd/.iału  lilozoliczne|?o  jak  niłjusilriiej,  sprawozdaniem  z  d.  22.  września 
18  73.  1.  459. 

W  r.  1880.  poruszył  w  Senacie  sprawę  Wydaala  medycznego 
^-wczesny  Rektor,  Dr.  Ksawery  Liske.  Bezpośrednim  powodem  były 
słowa,  wyrzeczone  pizez  J.  E.  Ministra  oświaty  Dra  Stremayra 
na  jednem  z  posiedzeń  komisyi  budżetowej  w  r.  1879.,  iż  zamiar  zało- 
żenia we  Lwowie  Wydziału  lekarskiego  rozbiłby  się  prawdopodobnie 
o  brak  odpowiednich  sił  profesorskich  mogących  wykładać  po  polaku. 
Skutkiem  tego  oświadczenia  zaprosił  Senat  akademidd  komisyę  rzeczo- 
znawców i  przedłożył  jąj  powyższą  wątpUwośd  do  rozstrzygnięcia.  Opi- 
nia komisyi  wypadła  korzystnie  a  nawet  zaszczytnie  dla  polskiej  nauki, 
przedstawiono  l)owiom  cały  .szore«,'  !nę:iów,  wykazujących  zupełne  uzdol- 
nienie do  objęcia  katedr,  dowiedzione  bądźto  zajmowaniem  już  katedr 
na  innych  wydziałach  medycznych,  bądź  cennemi  i  za  takie  uznanemi 
pracami  naukowemi,  bądź  wreszcie  rozgło.śną  sławą  w  świecie  lekar- 
skim. Zestawiono  więc  spis  wszystkich  prac  naukowych  tych  osol)i.><to- 
ści.   klórełiy   ł)yły   iizdohiionc  a  gotowe  do  objęcia  katedr  w  lwowskim 
Wydziale  medycznym,   i   przedłożono  go  nowemu  Ministrowi  oświaty, 
Itr.  C  o  n  r  a  <1  o  w  i-K  y  b  es  f  e  1  d  uchwałą  Senatu  z  dnia  1 7.  kwietnia  1880. 
1.  322,  prosząc  go.  aby  zechciał  uwzględnić  tylokrotnie  już  czynione 
przedstawienia  i  raczył  przedsięwziąć  kroki  potrzebne  do  otwarcia  Wy- 
działu medycznego  przy  naszym  Uniwersytecie.  Oprócz  tego  aktu  prze- 
słano jego  odpis  równocześnie,  z  analogiczną  prośbą,  ówczesnemu  Mi- 
nistrowi dla  Gaticyi,  J.  £.  br.  Ziemiałkowskiemu. 

I  jeszcze  raz,  w  r.  1888.  podniesiono  tę  sprawę  ze  strony  Uniwer- 
sytetu z  całym  naciskiem.  W  r.  1883.  za  rektoratu  i>ra  R adzi  sz  ąw- 
s kiego  wysłano  ze  Senatu  do  c  k.  Ministerstwa  memoryał,  rozta* 
cząjący  ob  wo  losy  Wydziału  medycznego  we  Lwowie.  Autorem  memo- 
ryału,  wysłanego  pod  d.  26.  stycznia  1883.  do  L  201.  był  Dr.  Euze- 
biusz Czerkawski,  który  opracował  rzecz  z  całą  właściwą  mu 
gruntownośdą  i  wszechstronną  znajomością  rzeczy.  Autor  wyzyskał 
w  memoryale  w.szystko,  co  się  dato  z  jakiegokolwiek  stanowiska  po- 
wiedzieć /a  \Vydziałem  lekar.skim,  a  więc:  daleko  gorszy  w  Galicyi  niż 
w  innych  krajach  stosunek  Uczby  lekarzy  do  liczby  ludności,  statysty- 
czne cyfry  o  śmicrteinohci  (ialicyi  (która  jak  wiadomo  należy  wraz 
z  Hukowiną  i  Dalmacyą  do  krajów,  wykazujących  największą  śmiertel- 
ność w  Austryi),  naukowe  znaczenie  Wydziału  lekarskiego  dla  Tniwer- 
sytetu  wogóle  a  zwłaszcza  dla  nauk  przyrodniczych,  (nie  mówiąc  już 
o  tern.  że  bez  nauk  lekarskich  przedstawia  się  i  niezbędne  zresztą 
a  istniejące  przy  Lniwersytecie  sludyunj  larmaceutyczne  jako  niedołężna 
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anomalia),  potrzebę  zwrócenia  pewnej  części  młodzieży  na  inną  dros- 
studyów,  by  uchylić  łiyperprodukcyę  prawników  i  t  d.  —  odpart  a- 
rzuty  braku  sił  nauczycielskich,  wygórowanych  kosztów  i  t.  p. 

W  r.  1887.  uchwaliło  grono  profesorów  Wydziału  filozofieaiefr* 
na  posiedzeniu  dnia  80.  lipca  przedstawić  J.  E.  p.  Ministrowi  ośm 
dwie  siły  naukowe,  jako  ^walifikąjące  się  do  udzielenia  im  zaaitko  u 
studya  naukowe  w  zakresie  medycyny  w  celu  kompetowania  w  pm- 
8złości  o  katedry  na  Wydziale  medycznym  we  Lwowie.  Uczynik)  lo  a» 
z  tego  powodu,  iż  Pan  Minister  oświaty  oświadczył  na  posiedsemo  ko- 
niisyi  budietowąj  Izby  posłów  }^odczas  obrad  nad  rezolucyą  dotfa|cą 
reaktywowania  tego  Wydziału,  że  zamierza,  z  kredytów  przeznamojdi 
w  budżecie  państwowym  na  r.  1887.  na  cele  kształcenia  sii  naacsydel- 
skich  akademickich  wyznaczyć  na  mocy  Najw.  upoważnienia  pevma 
kwotę  specyalnie  na  wykształcenie  sił  nauczycielskich  lekarskich  w  (ia- 
licyi  Uważano  to  więc  za  dobrą  wróżbę  i  pierwszy  pozytywny  ink 
c  k.  rządu  w  tej  sprawie. 

W  r.   1890.   ncliwiilił  Wydział  tilozoliczny  na  posiedzeniu  z  dfUJ 
13.  czerwca  1890.  upnuszać  c.  k.  rząd  o  systemizow:inie  d\v<k  li  nowycli 
katedr :  anatomii  i  fizyologii  wraz  z  liislologią,  a  to  najpierw  z  l  owodu 
wielkiego  znaczenia  tyeh   działów  wiedzy,  jako  więcej  łeoretycznydi, 
dla  ogólnego  naukowego  wykształcenia,  tak  że  się  katedry  te  hardzo  dt> 
brze  dadzą  pomieścić  na  W  ydziale  lilozoticznyin,  a  na-stępnic  z  powoic 
że  przedmioty  te  są  już  faktycznie  wykładane  na  Wydziale  łilozo/icznyBi 
i  to  przez  remunerowanych  docentów.   Senat   akademicki,  proszoDT 
o  poparcie  tej  sprawy,  nie  tylko  że  się  z  nią  zespolił  jednogłośną  ucliwalą 
z  dnia  12.  lipca  189u.  ale  rozszerzył  ją  Jeszcze,  na  podstawie  reTento 
Dr.  T.  Staneckiego  w  ten  sposób,  aby  można  składać  we  Lwo- 
wie pierwsze  medyczne  rygorozum.  Jeżeli  bowiem,  są  słowa  Seosła 
miałoby  reaktywowanie  Wydziału  lekarskiego  we  Lwowie  p^ść  zoown 
ze  względów  finansowych  niespodziewanie  w  odwłokę,  jak  się  tego  isto' 
tnie  chwilowo  obaiwiać  inożna,  to  przez  utworzenie  dwóch  wspomnit 
nych  katedr  byłaby  podaną  młodzieży  sposobność  wysłuchania  na  tutejr 
szym  filozoficznym  Wydziale  wszystkich  przedmiotów,  objętych  pierw* 
szem  medycznem  rygorozum,  któreby  można  potem  składać  ewentual- 
nie pod  przewodnictwem  Protomedyka  krajowego,  przed  osobną  adkc 
urządzoną  komisyą.  I  prasza  więc  Senat  przynajmniej  o  danie  tego  ma- 
łego zadatku  Wydziału  lekarskiego,  zanim  będzie  można  go  stwoisyć 
w  całości. 


«)  Spnwoid.  Wydr.  fitoz.  z  dnia  80.  lipca  1887.  1.  452.  Tefetcnt  E.  Cter- 
kawaki. 
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To  był  osUilni  iirzęłiowy  krok  Uniwersytetu  w  tej  sprawie;  dalszo 
i)kazały  się  zbyteczne  tern  bardziej,  że  łe  publiczne  czynniki,  od  klorycli 
zait>/-ało  rozstrzygnięcie,  ujęły  sprawę  silni<'  w  swe  ręce,  a  reprezenta- 
c*ya  nasza  w  Wiedniu  powtarzała  oddawna  w  lej  mierze  rok  rocziue 
swłtje  >ct.'łvruin  a'n,seo*.  To  samo  crłcfuni  cchsco'  powtarzali  rok  rocznie 
Hfkforowie  rniw(>rsyletu  lwowskiego  przy  uroczystościacb  otwarcia  roku 
naukowego  w  Tni wersy tecie.  Nie  masz  od  szeregu  lat  mowy  inaugu- 
racyjnej rektorskiej,  w  której  by  każdoczesny  Hektor  nie  podnosił  dotkli- 
wego braku  Wydziału  medycznego,  nie  wymieniał  kroków  w  ostatnim 
roku  w  tej  sprawie  poczynionycłi,  nie  dMUt  z  miodsieżą  i  publi- 
cznością z  więks/ii  lub  mniejszą  otuchą  wiadomościami  o  każdoczesnym 
A\'ięcej  lob  mniąj  pomyślnym  stanie  rzeczy. 

Od  przeszłości  przechodzimy  do  teraźniąjszości,  y.  do  sposobu  za- 
łożenia Wydziału  medycznego,  będącego  owocem  opisanych  wyią}  starań 
i  trudów. 

Wspominaliśmy  już  wyiąj,  źe  J.  E.  Minister  Gautsch  oświad- 
czył jeszcze  przed  Najw.  mową  tronową  z  r.  1891,  iż  zajęty  jest  prze- 
prowadzeniem koniecznych  przedwstępnych  kroków,  które  będzie  się 
starał  ile  możności  przyspieszyć.  Jednym  z  tych  kroków  była  ankieta, 
która  się  odbyła  w  c.  k.  Namiestnictwie  dnia  14.  lutego  1891, 
a  która  miała  na  celu  określić  i  ustalić  udział  funduszu  krajowego 
w  kosztacłi  założenia  Wydziału  medycznego.  Zgodzono  się  na  ankiecie 
na  wybudowanie  przez  c.  k.  rznd  ośmiu  nieklinicznycłi  zakładów,  a  na 
wybudowanie  przez  kraj.  za  siibwencya  rzjjdowjj.  dwócb  budynków  kli- 
nicznych tj.  kliniki  wewnętrznej  i  chirurgicznej,  na  rozszerzenie  zamie- 
rzonej budów  V  szpitalu  położniczego  tak.  aby  ołiejmował  także  klinikę 
położniczą  i  ginekologiczni|,  na  poniieszczenie  w  głównym  gmacłiu  szpi- 
talnym kliniki  choróij  ocznych,  oraz  kliniki  chorób  skórnych  i  wenery- 
cznych, wreszcie  na  dostarczenie  dla  tych  pięciu  klinik  całego  urządze- 
nia wewnętrznego,  w  rozmiarach  używanych  w  szpitalu  krąjowym,  na 
objęcie  ich  w  zarząd  krąju,  i  na  cały  szereg  dalszych  punktów,  które 
potem  jeszcze  uległy  częściową)  zmianie  w  pisemnych  pertraktacyach 
pomiędzy  c  k.  Namiestnictwem  a  Wydziałem  krąjowym,  a  które  Wy- 
dział krąjowy  przyjmował  oczywiście  tylko  z  zastrzeżeniem  zatwierdzenia 
ich  przez  Sejm  *).  Na  podstawie  tych  układów  przedłożył  Wydaiak  kra- 
jowy w  r.  1892.  Sąjmowi  krąjowemu  projekt  umowy  pomiędzy  c.  L  ad- 
ministracyą  państwową  a  reprezentowanym  przez  się  funduszem  krąjo- 
wym *);  umowa  ta,  zbadana  przez  sąjmową  komisyę  sanitarną  (referent 


>)  Gazeta  Lwowska  Nr.  37.  i  368.  z  1891. 

*)  Nr.  83.  alegatów  do  Sten.  sjiraw  Mtjmowyeh  s  r.  1608. 
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Dr.  G  z  y  ż  e  w  i  c  z)*)  została  w  cat<^ci  uchwaloną  na  posiedzeniu  z  dnu 
24.  marca  1892.  przez  Sejm  krajowy  który  tym  sposobem  zatiocf- 
dził  przyjęte  warunkowo  przez  swój  organ  wykonawczy  zohowiąanii 
a  lułjna  ofiiinł,  poniesioną  na  celo  Wydziału  medycznego,  zasłużył  sub* 
na  głijbokji  wdzi(;cznoś(;  kraju  i  stwierdził  solidarność- zapatrywań  >uytł 
na  te  spraw-  z  zapatrywaniami  dawniejszycłi  Scjniow.  /.  ii-iłftwaniain. 
Koła  polskiego,  l^niwersytelu,  i  t.  d.  jak  również  zad<>kutnentu\v;il  wiia^ 
cznoś(-  goracji  dla  NajJ.  F^ana  za  łaskawe  przycliykriir  się  do  tego  ży- 
czenia kraju.  Luzuciom  wdzięczności  Uniwersytetu  dla  Sejiuu  krajowe^^-ł 
dał  wyraz  na  tern  posiedzeniu  Hektor  Dr.  Dulaisits. 
Umowa  brzmi  jak  następuje: 

I.  VV'ydział  krajowy  zobowiązuje  .się  na  gruncie  naieżiłcym  doujm- 
nego  szpitala  krąjowego  we  Lwowie  wybudować  kosztem  funduszu  km- 
jowego  dwa  nowe  pawilony  na  klinikę  wewnętrzną  i  chirurgiczną,  zaś 
zamierzony  szpital  położniczy  rozszerzyć  kosztem  tegoż  fuoduszo  (it 
aby  obejmował  także  klinikę  położniczą  i  ginekologiczną. 

II.  Plany  tych  trzech  budynków  ułożone  będą  przez  Wydział  bt- 
jowy  w  porozumieniu  z  c.  k.  Rządem  w  ten  sposób,  iż: 

ą;  klinika  chorób  wewnętrznych  obejmować  ma  4— 6  sal  wtękstfdi 
i  4  pokoje  (separatki)  razem  na  50  łóżek,  amfiteatralną  salę  wykładowy 
podręczne  laboratoryum  bakteryologiczne  i  chemiczno-mikroskopowt, 
oraz  małe  laboratoryum  dla  uczniów,  gabinet  profesora,  poczekalnię  dk 
chorych  przychodnich,  mieszkanie  dla  dwóch  asystentów  po  jedonn 
pokoju  i  przedpokoju,  w  suterenach  lub  na  poddaszu  dwa  pokoje  dli 
.służby  i  jeden  pokój  dla  nadzorczyni,  izbę  do  przechowania  zwien^ 
dla  doświadczei),  łazienkę,  kuchnię  i  wychodki; 

b)  klinika  chirurgiczna  ol)ąjmować  ma  4  sale  dla  chorych  po  li) 
łóżek,  2  separatki,  salę  operacyjną  małą  do  laparalomij,  gabinet  pwf^ 
sora,  poczekalnię  i  salę  ordynacyjną  dla  chorych  przyLliodiiith.  jKiki«i 
do  przyrządzania  opatrunków  anliscpłyr-znycb,  dwa  mieszkania  a.-y-Mi- 
t(')w  i  dwa  mieszkania  dozorców,  garderobę  uczniów,  kuchnię,  luzicnt 
dla  chorych  i  fila  personalu,  windę,  wychodki,  w  oaobnem  zabudowaniu 
podręczną  pracownię  bakteryologiczną; 

c)  klinika  położniczo-ginekologiczna  ob^mować  ma  2  sale  po  1^ 
łóżek  dla  chorych  ginekologicznych,  2  sale  po  12  łóżek  dla  połoźiwr 
zdrowych,  1  salę  o  6  łóżkach  dla  położnic  chorych,  8  separatek  dh 
niezwykłych  przypadków  potożniczydi  i  ginekologicznych,  salę  ^  of- 
żarnych,  salę  operacyjną,  salę  dla  rodzących,  salę  wykładową,  ktto 


>)  Nr.  141.  al«g.  j.  w. 

^  Sten.  spniwosd.  aąjmowe,  12.  ponedsenie  z  r.  1892. 
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służyń  będzie  tak/n  do  wykładów  w  s/kole  położnych,  por/.ekaliiię  dla 
cłiorycli  przyr-hodnicli,  kancclaryę,  galiinel  profesora,  pokój  dla  ćwiczeń 
mikroskopowych,  hakteryologicznych,  pokój  do  ćwiczeń  operacyjnych, 
mieszkanie  dla  dwóch  asystentów,  mieszkanie  dla  akuszerki,  pokój  dla 
dyżurujących  uczniów  o  dwóch  łóżkach,  pokój  dla  posługaczek,  pokój 
dla  posługaczek  wolnych  w  nocy  od  służby,  magazyn  na  bieliznę 
i  sprzęty,  łazienki  i  dwie  kuchnie. 

III.  Oprócz  tego  zobowiązuje  się  Wydział  krajowy  w  głównym 
ginacha  szpitalnym  umieścić^  przeprowadząjąc  na  koszt  funduszu  kra- 
jowego stosowną  adaptacyę: 

a)  klinikę  chorób  ocznych  obejmującą  potrzebną  ilość  sal  do 
umieszczenia  40  łóżek  dla  chorych,  amfiteatralną  salę  operacyjną  a  zara- 
zem wykładową,  która  ma  służyć  także  dla  wykładów  kliniki  chorób 
skórnych  i  wenerycznych,  poczekalnię  dla  chorych  przychodnich,  pokój 
ordynacyjny  dla  tychże,  pokój  dla  badati  oftalmologicznych,  gabinet  pro- 
fesora, mieszkanie  a?*ystenła,  pokój  dla  dozorczyń  i  pokć|j  dla  dozor- 
Gzyni  starszej,  kuchnię,  łazienki,  wychodki,  pokój  dla  służącego ; 

b)  klinikę  chorób  skórnych  i  wenerycznych  obejmującą  potrzebną 
ilość  sal  dla  chorych  na  umieszczenie  40  łóżek,  gabinet  profesora,  po- 
czekalnię dla  chorych  przychodnich,  niieszkanie  asystenta,  łazienki  z  7 
wannami,  kuchnię,  wychodki,  mieszkanie  shi<„'. 

łV.  Dla  wszystkich  powyż<'j  wymienionych  pięciu  klinik  dostarczy 
Wydział  krajowy  kosztem  fumluszu  krajowego  całe  ur/;i(lzenie  wewnę- 
Irzne,  jednakże  tylko  takie,  jiikie  jest  używane  w  szpitalu  krajowym. 

Kos/la  tego  urządzenia  nie  mogą  przekraczać  sumy  '20.000  zł. 

(Jdyby  c.  k.  Hza/i  żąfiał  pod  tym  względem  zmian  i  ulepszeń,  po- 
rozumie się  w  swuuu  czasie  z  Wydziałem  krajowym,  przyjmiyąc  na 
skarb  państwa  nadwyżkę  kosztów  stąd  wynikłą. 

V.  Wszystkie  kliniki  powyższe,  zuj)(.'łnie  urządzone,  odda  Wydział 
krajowy  na  użytek  fakultetu  lekarskiego  w  następującym  porzi^dku 
czasu : 

1.  klinikę  wewnętrzna  i  klinikę  chiruryiczna  dnia  1.  kwietnia  1897 ; 

2.  klinikę  okulistyczną  duia  1.  października  t8U7; 

3.  klinikę  położniczą  i  ginekologiczną  i  klinikę  chorób  skórnych 
i  wenerycznych  dnia  1.  października  1898. 

VL  G.  k.  skarb  państwa  ze  względu  na  arU  IV.  i  XIII.  niniejszej 
umowy  nie  nabywa  żadnego  prawa  własności  gmachów  i  sprzętów  od- 
danych na  użytek  klinik.  Sprzęty  jednak,  sprawione  w^yłą(!znym  kosztem 
c.  k.  skarbu,  pozostają  jego  własnością  i  w  osobnym  inwentarzu  będą 
zapisywane. 
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VII.  Każdy  oddział  kliniczny  jest  zarazem  oddziałem  szpilida  km- 
jowego  i  podlega  jako  talu  og6lnym  normom  i  zarządowi  szpitala,  usta- 
nowionemu przez  Wydział  krąjowy  z  uwzględnieniem  wszakże  wyma- 
gań nauki  klinicznąj. 

Profesorowie  kierujący  klinikami  są  zarazem  łiezpłatnymi  pryma- 
ryuszami  na  tych  klinikach,  jako  na  oddziałach  szpitalnych  i  mąią  się 
do  przepisów  szpitalnych  jako  prymaryusze  zastosować.  SekundaryusK 
szpitalni  i  .służba  na  klinikach  będą  podlegali  profesorom  jako  pryma- 
ryuszom. 

VIII.  rrofesorom  klinicznym  służy  prawo  w^ybierania  choryfh  do 
swoicli  oddziałów  klinicznycłi  ze  wszystkich  innych  oddziałów  szpiud- 
nyeh,  d  ilo  chory  temu  się  nic  sprzeciwi :  służy  im  także  prawo  zwra- 
cania cłiorych  ze  swoich  oddziałów  na  zwykłe  oddziały  szpitalne,  o  ile 
ctiorzy  ci  według  przepisów'  szpitalnych  do  szpitala  sic  kwalilikują. 

IX.  Koszta  zwykłego  utrzymania  gmachów  i  uh  wownętrznci.'.* 
urządzenia  na  oddziałach  klinicznych  i)onosi  fundusz  krajowy.  tidyi»y 
jednak  c.  k.  Hząd  na  oddanych  raknlłctowi  do  użytku  oddziałach  klini- 
cznych domagał  si^'  zmian,  ohowiii/any  jest  pod  względem  kosztów  po- 
rozumieć się  za  każdym  razem  osobno  z  W^ydziałem  krajowym. 

X.  Koszta  zwykłego  szpitalnego  utrzymania  chorych  na  oddziałach 
klinicznych  ponosi  fimdusz  krąjowy.  O  ile  koszta  te  utrzymania  diorych 
t.  j.  żywienie,  lekarstwa,  opatrunki  itp.  ze  względu  na  potrzeby  nauki 
uniwersyteckiej  przekraczać  będą  ol)Owiąziąjącą  normę  szpitalną,  nad- 
wyżkę tę  pokrywać  l>ędzie  corocznie  c  k.  skarb  państwa. 

Sposób  obliczania  tąj  nadwyżki  i  pokrywania  jąj  pozostawia  się 
osobnemu  pomiędzy  Wydziałem  krąjowym  a  c.  k.  Administracyą  pań- 
stwową zawrzeć  się  mającemu  porozumieniu. 

XI.  Gdyby  na  fekultecie  lekarskim  inne  kliniki,  mianowicie  klinika 
laryngologiczna,  klinika  choróh  uszu  i  klinika  chorób  nerwowych  miały 
być  zaprowadzone,  Wydział  krąjowy  obowiąziąje  się  pomieścić  je  w  gma- 
chu szpitala  krąjowego  na  podstawie  osobnego  układu  z  c.  k.  Admini- 
stracyą państwową  zawrzeć  się  mąjąoego  w  myśl  zasad  przyjętych 
w  obecnej  umowie. 

XII.  Zwłoki  ubogich  leczonych  kosztem  funduszu  krajowego  a  zmar- 
łych w  szpitalu,  maj:|  służyć  za  przedmiot  nauki  w  oddziałach  uieklini- 
cznych  fakultetu  lekarskiego. 

Profesor  anatomii  patologicznej  będzie  pełnił  bezpłatnie  obowiązki 
prosektora  szpiUilnego. 

Xllł.  C.  k.  skarb  państwa  do  kosztów  budowy  i  adajitacyi,  wymie- 
nionych w  art.  I.  niniej.szej  umowy,  oliowiązuje  się  przyczynić  suł»wen- 
cyą  150.000  zł.,  którą  wypłaci  do  ka.sy  Wydziału  krajowego  w  trzech 
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ratach  rocznych  po  50.000  zł.  w  ten  sposób,  iż  pierwsza  rata  przypa- 
dnie na  rok  1895. 

Art.  XIV.  Akl  umowy  tej  wysławia  się  w  dwóch  egzem plarzacłi 
równobrzmiących,  nieostemplowanych,  podpisanych  przez  c.  k.  Namie- 
stnika Gaticyi  oraz  przez  Marszalka  i  dwóch  Członków  Wydziata  kra- 
jowego. 

Jeden  egzemplarz  przechowany  będzie  w  aktach  c.  k.  Namiestni- 
ctwa, drugi  w  aktach  Wydziału  krajowego. 

Przyjęcie  umowy  w  Sejmie  poprzed/.iła  dy.-^kusya  krotka,  ale  zna- 
cząca. Z  jednej  strony  bowiem  wyjaśniał  p.  Dr.   li  o  b  r  z  y  ń  s  k  i ,  że 
Wówczas  kiedy  Sejm  wzywał  rząd  o  założenie  Wydziału  lekarskiego  we 
Lwowie,  przyjmowano  zawsze  za  rzecz  pewną,  źe  Wydział  ten  rozpo- 
rządzać będzie  pows2.echnym  szpitalem  krajowym  ')  na  cele  Idiniczne; 
i  że  przypuszczenie  to  nie  opierało  się  tylko  na  domaganiu  się  ofiary, 
ale  na  pewnych  zol>owiązaniach  prawnych,  albowiem  gmach  ten  nie 
jest  własnością  funduszu  krąjowego,  lecz  został  oddany  przez  c.  k.  nąd 
krajowi  pod  wyrażnem  zastrzeżeniem,  źe  gdyby  przyszło  do  utworzenia 
Wydziału  lekarskiego^  to  w  takim  razie  loaj  l>ędzie  ot>OMńązany  umie- 
ścić w  nim  wszystkie  kliniki*).  Na  tern  więc  opierąją  się  obecne  żąda- 
nia rząda  wobec  funduszu  krąjowego.  Kraj  nie  ma  budować  nowych 
Uinik,  tylko  dostarczyć  oddziałów  .'szpitalnych  na  cele  kliniczne  w  daw- 
nym gmachu:  kraj  zobowiązuje  się,  rozszerzając  swój  szpital,  do  czego 
musiałoby  przyjść  i  bez  zakładania  wydziału  medycznego,  dostarczyć 
kilku  nowych  oddziałów  szpitalnych.  —  (idyhy  dzisiejszy  główny  gmach 
szpitalny   wystarczał  na  wszystko,  rząd  nie  hyłhy  się  niczego  domagał 
od  funduszu   krajowego,  skoro  zaś  nie  wystarcza,  i  skoro  sam  Wydział 
krajowy  wyraźnie  to  stwierdzał   i   nowych  budowli  żądał,  okazało  sio 
rzeczą  praklycziiicjszą,  pizcziiai-zyc  nowe  budowle  na  oddziały  kliniczne 
z  i>o/.().->taw  icnicm  chorych  w  dawnym  gmachu,  aniżeli  postąpić  odwro- 
tnie.  Rząd  za.ś  przyczynia  się  kwotą   150.000  zł.  do  nowych  budowli 
z  tego  znów  powodu,  że  oddział  czysto  szpitalny,  nie  służący  równocze- 
śnie do  celów  naukowych,  nic  wymaga  niektórych  sal  i  uhikacyj.  które 
dla  kliniki  jako  takiej  są  niezbędnie  potrzebne ;  jakoto  sale  wykładowe, 
muzea,  pracownie  doświadczalne  i  t.  p.  W  łych  pięciu  wreszcie  oddzia- 
łach szpitalnych,  które  będą  przeznaczone  na  oele  kliniczne,  będą  stali 
na  ich  czele  profesorowie,  którzy  będą  zarazem  prymaryuszami,  tak 

')  w  gmachu  zwanym  dawniej  >u  Pijarów*,  gdzie  przed  wybudowaniein  gaiR' 
chu  Kulparkowskiego  mieścił  sif-  dom  oWąkanych. 

Tosamo  podniesiono  juz  w  sprawozdaniu  Wydziału  krajowego,  Nr.  S3.alcg> 
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Że  krąj  nie  będzie  potrzebował  utrzymywać  osobnych  i>ryinaryuazóv* 
ani  nawet  sekundaryuszów,  gdy/  lymi  hinlą  u.sy.stenci  profesor6w. 

/  drugioj  strony  podnosił  p.  Trzeci  es  lei,  ie  zdaniem  komisfi 
sanitarną)  tytuły  prawne  c.  k.  rządu  do  gmadiu  szpitalnego  są  wątpliwe, 
gdyż  gmach  ten,  fundacyi  zresztą  biskupa  Głowińskiego,  oddano 
krąjowi  w  tak  dym  stanie,  że  krąj,  restauriijąc  go  własnym  kosileB 
prawie  na  nowo  go  przebudował ;  i  że  komisya  sanitaroa ,  ^osiąjąc  u 
przyjęciem  umowy,  kierowała  się  tu  względami  wyższymi,  nicgurydya- 
nymi,  t.  j.  aby  krąj  za  wspaniałomyślną  ofiarę  Monarchy  wywdzięczfł 
się  ofiarą  ze  swej  strony;  mniemała,  że  Sejm,  z  wdzięczności  za  utwo- 
rzenie W  ydziału  medycznego,  niesie  dar  na  rzecz  Uniwersytetu,  a  nie 
dopełnia  jedynie  wątpliwego  prawnego  obowiązku"). 

W  tymsamym  roku  uchwalił  leź  Sejm  krąjowy  budowę  krajowego 
zakładu  dla  położnic  wraz  z  kliniką  położniczo-ginekologiczna,  według 
phmu  wykonanego  jiodslawie  uchwał  s|tecyalnej  ankiety  i  w  poro- 
zuniieniii  z  c  k.  rządcni.  i  kosztorysu  obliczonego  na  2ir).<(00  zł.  (Izph- 
tych  kosztów  zwróconą  łięd/ie  krajowi  ze  wspomnianej  już  r/Ądtnwj 
snbwencyi  150.000  zł.  Na  ten  cel  wstawiono  w  budżet  krajowy  na  rok 
lH!1i>.  pierwszą  rate  70.000  zł.,  w  budżet  na  r.  181)3.  drujrą  ratę  12O.O(J0zi 
w  budżet  wreszcie  na  r,  1894.  trzecią  i  ostatnią  ratę  .'j5.000  zł. (irnaełi 
wybudowiuiy  został  na  gruncie  świeżo  zakupionym  przez  kraj,  zwanym 
»V\  ulka  kainpianowska«,  graniczącym  z  powszechnym  szpitalem  krajo- 
wym, a  mającym  służyć  także  pod  budowę  kliniki  chorób  wewoętr^ 
nych  i  kliniki  chirurgicznej.  Plany  wypracował  c.  1l  radca  budownictwa 
Uraunseis. 

W  r.  1894.  poszedł  Sęjm  krąjowy  w  swąj  ofiarności  jeszcze  dalq. 
Na  wniosek  bowiem  Wydziału  krąjowego i  na  propozycyę  komisyi 
budżetowej  zakupiono  graniczącą  z  grantami  szpitala  głównego  realność 
(grunt  i  dom)  p.  W.  Schimserow€|j,  o  przestrzeni  18000^  za  cenę  it 
i  przekształcono  ją  kosztem  16.000  zł.  na  osobny  pawilon  d'a  cborrcb 
zakaźnych  o  40  łóżkach     Przez  zakupno  tąj  realności  zyskano  jeszcie 


*)  Po(lol)ny  stosunek  iiii.i?  miejsce  i  poprzednio  co  do  profesorów  Instytutu  me- 
dyczno-cliiriirgicznejio.  fi;Uiv  urhwałt;  Sejiim  kiajowego  z  dnia  3.  października  1671- 
ogłoszoną  z  podpisem  X  Muiszutka  Sapiehy  w  Dzienniku  ustaw  i  rozporz.  krajowych 
pod  d.  10.  listopada  1871.  Cz.  XX.  nr.  21. 

*)  Oprócz  nich  przemawiali  jeszcze  Dr.  Hoszard  i  Stanisław  hr.  Stadnicki 

^)  Nr.  ()8.  i  214.  alegatów.  (referent  Czyżcwicz).  str.  655  sten.  spraw 
z  r.  1S'»L'.  posmi/i nie  ]!».  z  4.  kwietnia;  sten.  spraw,  z  1893.  str.  206  aten- 
spraw,  z  la;' i,  str.  77i>  -  774,  sprawozdawca  Marchwicki. 

*)  Alegat  Kr.  17  do  sten.  spraw,  z  r.  1894. 

^)  Sprawozdawca  Dr.  Czyzewicz.  Sten.  spraw.  acjm.  s  r.  1894,  str.  18^ 
posiedzenie  9.  z  29.  stycznia  b.  r.,  alegat  Nr.  96. 
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znaczną  część  placu  budowlanego  od  ulic  y  Piekarskiej,  mogącego  służyć 
w  przyszłości  pod  ewentualne  nowe  budowlo  medyczne,  a  nadto  stwo- 
rzono bezpośrednią  prostą  komninkiu  yp  pomiędzy  krajowymi  zakładami 
klinicznymi,  a  rządowymi  budynkami  medycznymi,  położonymi  ms-a-ms 
po  przeciwnej  stronic  nlicy  I '{('karskiej. 

Kównież  wstawiono  Jnż  w  iiudżet  na  r.  1<S94.  kwotę  30U0  zł.  na 
czynności  pr/yj^nlou  awcze.  ułożenie  proi^rainii ,  planu  i  kosztorysu  bu- 
dowy klinik  wewnętrznej  i  cliirui</ieznej.  laboratorynm  i  kuchni. 

Do  kosztów  przywrik-enia  Wydziału  medycznego  we  Lwowie  przy- 
czyniła się  znacznym  datkiem  i  gmina  miasta  Lwowa,  której  Keprezen- 
tacya  odznaczała  się  zawsze  ofiarnością  na  cele  dobra  publicznego,  scho- 
dzącego się  nadto  tym  razem  z  dobrze  zrozumianym  interesem  sameffo 
miasta,  i  której  na  tem  miejscu  pozwalamy  sobie  wynurzyć  za  jej  hoj- 
ność najszczerszą  podziękę.  Na  cele  Wydziahi  medycznego  ofiarowało 
miasto  Lwów  grunta  pod  budowle  przy  ulicy  Piekarskiąj  o  przestrzeni 
5  morgów  1094Q*  i  30.000  zŁ  gotówką.  Na  gruntach  tych  budują  się, 
a  względnie  będą  budowane  przez  c.  k.  rząd  gmachy  niekliniczne:  t.  j. 
dla  teoretycznej  medycyny.  Teatr  anatomiczny,  wraz  z  instytutem  dla 
hislologii  i  embryologii  tudzież  instytutem  fizyologicznym  buduje  się  od 
r.  1893.  kosztem  197.S00  zt.  według  planów  (  k  tn  i  v  lii  aunseisa 
wypracowanych  wedle  programu  i  wskazówek  udzielonych  przez  prof. 
Dr.  Napoleona  Cybulskiego  z  Krakowa  i  prof.  Dr.  Henryka  K  a- 
dyi'ego,  zatwierdzonych  reskr.  Minist.  oświaty  z  20.  listopada  18!»2. 
Koszta  wewnętrznego  urządzenia  obliczono  na  22.000  zł.,  razem  wiec 
wynosić  mają  koszta  2 19. .^00  zł.,  a  z  procentami  interkalarnymi  najwy- 
żej 235.000  zł.  Na  ich  pokrycie  ma  hyc  użyty  przedewszystkiem  dar 
miasta  Lwowa  30.000  zł.,  a  resztę,  najwyżt\j  205.000  zł.  ponosi  skarb 
państwa  w  myśl  ustawy  z  15.  sierpnia  1892.  Nr.  145.  D.  p.  {>.  o  ośmio- 
milionowyni  kredycie  na  Inulowle  uniwersyteckie  fustawa  z  I.  stycznia 
1894.  Nr.  14.  D.  p.  p.j  W  lymlo  gmachu  spodziewamy  się  w  najhliż.szej 
przyszłości  mieć  szczęście  powitania  Najj.  Pana.  który  raczył  najłaska- 
wiej  przyrzec  założyć  w  nim  własną  ręką  ostatni  kamień  i  ogłosić 
otwarcie  Wydziału  medycznego. 

Bliższemu  opisowi  gmachów  medycznych  musimy  kilka  słów  po- 
święcić. Na  gruncie  ofiarowanym  przez  gminę  miasta  Lwowa  stanął  już 
jeden  gmach,  dopiero  co  wspomniany,  a  mąją  stanąć  jeszcze  dwa. 
(imach  już  wzniesiony,  ząjmiue  iniejsce  środkowe,  w  głębi  placu,  obcij- 
m^je  zabudowanej  przestrzeni  około  9.800D  metrów,  jest  Jednopiątrowy, 
z  wysokiemi  suterenami,  a  mieści  w  sobie  anatomię  opisową,  histologię 
i  embryologię,  i  fizyologię.  Vo  lewej  stronie  od  wchodu  mieści  się  we 
frontowym  parterze  instytut  histologiczny,  po  prawej  stronie  kancelarya 
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profesora  analomii  i  mioszkanio  dla  pięciu  a.systentow  Na  pięlr/.c 
cały  (ront  pr/e/.iiaczoFiy  i  iii/adzuiiy  na  instytut  fizyolojjiozny.  Tylny 
trakt  parterowy  zajęły  jest  prze/  anatomiczny  instyluł:  w  środku  znaj- 
duje si«'  leatr  anatomiczny  isala  wykładowa)  mogący  pomieśr-ir-  prz-t^^zh 
2no  słiicliaczy.  t'o  lewej  stronie  parteru  od  tyłu  gmacłiu  /najduje  się 
pnj.secUu inin ,  po  prawej  .-trcjuie  muzeum  anatomiczne:  w  r-ulerenach 
od  tyłu  umieszczona  trupiarnia  i  macerownia.  w  suten  nacłi  frontow  ych 
znajduje  sie  lokal  maszynowy  ze  sludniij  i  pompa,  akkumulatory,  tudzież 
nuLszyna  dynamo-elektrycziia  do  oświetlenia  elektrycznego  i  dostarcz;inia 
siły,  siiiżącej  do  poruszania  przyrządów  potrzebnycli  przy  pracach  fizyo- 
logicznych.  Gmach  len  ma  własne  wodociągi,  gaz  do  gotowania  (przy 
doświadczeniach);  dwie  sale  wykładowe  są  ogrzewane  kaloryferami 
W  klatce  schodowej  nad  głównym  traktem  umieszczoną  zostanie  mar- 
murowa tablica  pamiątkowa,  mająca  przywodzić  w  pamięć  późiiiej^zym 
generacyom  fakt  założenia  i  uroczystość  otwarcia  Wydziahi  medycznego 
przez  Nąjj.  Pana. 

Po  praweil,  zachodniej  stronie  od  wchodu  na  plac,  a  więc  bliżej 
miasta,  stanąć  ma  gmach  rządowy  dla  chemii  lekarskiej,  farmakologii 
i  hygieny.  Po  lewej  strome  natomiast  od  w^ścia  (na  wschód,  ku  cmen- 
tarzowi Łyczakowskiemu)  ma  być  wzniesionym  gmach  dla  anatomii  pa- 
tologicznej, patologii  ogólnej  i  doświadczalnej,  tudzież  medycyny  sądowąi, 
połączona  z  nim  będzie  kaplica  szpitalna.  Plany  wspomnianych  gma- 
chów są  już  wygotowane  przez  p.  radcę  Braunseisn  i  zostały  za- 
twierdzone przez  c.  k.  Ministerstwo,  gipsowe  modele  wszystkich  trzech 
gmachów,  odwzorowujące  je  jak  nąjdokładniej,  wystawione  zostały  w  pa- 
wilonie przemysłowym  Wystawy  krajowąj  przez  departament  budowni- 
czy c.  k.  Namiestnictwa. 

Krajowy  gmach  dla  położnic,  mający  mieście';  także  klinikę  poło- 
żniczo-ginekologiczną, pokrywa  około  2000Q  metrów  zał)udowanej  prze- 
strzeni, jest  dwupiętrowy,  z  wysokiemi  suterenami,  obliczony  został  na 
140  cliorych  kobiet:  na  dwie  sale  porodowe,  salę  wykładową  na  100 
shicłiac/y.  salę  operacyjną,  .salę  dla  iaparatomii.  windę  łivdrauliczną  dla 
d;^-wigania  chorych:  większe  sale,  schody  i  korytarz*'  mają  ogrzewanie 
ceniralne  za  pomocą  sześciu  kaloryfeniw.  Rozkład  wewnęlrzny  gmachu 
oparty  jest  na  systemie  ! orytarzowym.  tak  wyk(jnanym.  żc  trakt  środ- 
kowy jest  właściwie  połączeniem  dw(K-li  osobnych  [)awilonow  o  oso- 
bnych wchodach:  szkic  planu  jest  pomysłu  iJr.  Czyżewicza,  opartego 
na  na|h'pszych  w/oiach  niemieckich.  Zaletą  jego  jest  możliwość  zupeł- 
nego (i(lhłc/.cnia  churycli  od  zdrowych,  tak  dalece  posunięta,  że  chore, 
nie  stykając  się  wcale  ze  zdrowemi.  będą  mogły  być  doprowadzone  aż 
do  przeznaczonych  dla  nich  na  2.  piylrze  ubikacyj. 
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W  bieżącym  roku  zamianowany  został  pierwszy  proresnr  dla  Wy- 
działu medycznego.  Jest  nim  Dr.  H.  Kadyi,  klóry  jak  już  wiadomo, 
wykładał  od  szeregu  lal,  na  mocy  ucłiwały  grona  profesorów  Wydziału 
niozoncznego  zd.  30.  lipca  1887.  zntwi(  rdzonąj  reskr.  minist.  z  27.  wrze- 
śnia  1887.  1.  19.265,  anatomię  ciała  ludzkiego  w  naszym  Uniwersytecie 
(sir.  132).  Nie  możemy  przy  tej  sposobności  przemilczeć,  iż  Wydział  kra- 
jowy zezwolił  wto(iv  nn  prośbę  Senatu  akademickiego  z  całą  gotowością, 
aby  Dr.  K.  odbywał  sUidya  demonstracyjno  ze  swymi  słuchaczami  w  pro* 
.seotorium  lwowskiego  szpitala  powszechnego,  a  to  tak  długo,  dopóki  nie 
zostanie  uzyskany  osobny  lokal  na  cele  anatomiczne  I  niwersytetu  (Ode- 
zwa Wydziału  krajowego  z  d.  6.  stycznia  1888  1  63.r.on. 

Dr.  Henryk  Kadyi,  urodzony  w  IMzetiiy>lu  23.  mnja  18.')!. 
złozyw.szy  egzamin  dojrzałości  w  gininazyuni  Franciszka  .ln/.ela  we 
Lwowie  sliidyował  nauki  lekarskie  na  l]niwersyletacii  w  Krakowie  i  1869  70) 
i  w  Wiedniu,  i  1870/71  — 1873'4).  .leszcze  przed  ukończeniem  stu<iyów 
mianowany  deuionslratorem  przy  instyliicic  anatoinic/ny in  I  niwersytetu 
wiedeiiskiego,  zostającym  pod  kierów nictwM^m  IMol.  Dr.  Karola  Lan- 
gera, przez  dwa  lata  (1873,1  i  1874/6)  pracował  ze  szczcgólniejszem 
zamiłowaniem  w  anatomii,  a  jako  rygorozant  w  r.  1875.  oprócz  tego  był 
bezpłatnym  aspirantem  w  głównym  .szpitalu  wiedeńskim,  początkowo  na 
I.  oddziale  wewnętrznych  chorób,  a  następnie  na  klinice  okulistycznej 
zostającej  podówczas  pod  kierownictwem  proF.  Dra  Ferdynanda 
ArlŁa. 

Otrzymawszy  16.  lipca  1875.  stopień  doktora  wszech  nauk  lekar- 
skich i  poddawszy  się  osobnemu  konkursowemu  egzaminowi  ze  zrę- 
czności w  wykonywaniu  operaeyj  na  zwłokach,  r^ryptem  Minister- 
stwa oświaty  z  29.  lipca  1876.  1.  11281.  został  mianowany  elewem 
operatorskim  (Operations-ZOgling)  przy  klinice  chirurgiczncy  pozostąjącej 
wówczas  pod  kierownictwem  prof.  Dra  Teodora  B  i  1 1  r  o  t  h  a. 

Miejsce  to  wszakże  porzucił  i  od  15.  stycznia  1876.  ołgął  posadę 
I.  asystenta  (prosektora)  przy  katedrze  anatomii  opisowąj  Uniwersytetu 
Jagiellońskiego  w  Krakowie.  Na  tct)  posadzie,  pracigąc  pod  światłem 
kierownictwem  prof.  Dr.  Ludwika  Teichmanna  pozostał  do  końca 
września  1881. 

W  roku  1878.  przedłóż yw.szy  pracę  >0  oku  kreta-  h.abilitował 
się  na  Wydziale  lekatskim  Uniwersytetu  .lagiellońskiego  jako  docent 
prywatny  anatomii  człowieka  i  anatomii  porównawczej. 

Otrzymawszy  udzielone  mu  przez  Akademię  Umiejętności  w  Kra- 
kowie stypendyum  5000  franków  z  lundacyi  (lałęzowskiego  (która  wła- 
śnie wtedy  weszła  w  życie),  w  ciągu  letniego  półrocza  1879.  i  feryj 
letnich  przedsięwzi^  Dr.  K.  podróż  naukową,  w  ciągu  klurąj  zwidził 


Digitized  by  Google 


350 


WYDZIAŁ  MEDYCZNY. 


celmcyaze  instytuty  anatomiczne  i  zoologiczne  w  Austryi  i  Niemczech. 
Letnie  półrocze  1879.  dla  uzupełnienia  wiadomości  z  nauk  przyrodni- 
czycłi  przepędził  na  Uniwersytecie  w  Lipska  jako  słuchacz  nadzwydąiay 
i  pracował  tamie  w  instytucie  zoologicznym  pod  kierownictwem  proT. 
Dra  Rudolfa  Leuckarta;  przez  czas  feryj  letnicli  ]>racował  w  clL 
stacyi  zoologicznej  w  Tryeócie. 

Nąjwyższem  postanowieniem  z  d.  15.  wrze^  1881.  Dr.  K.  został 
mianowany  zwycząjnym  profesorem  anatomii  opisowej  i  anatomii  ptlo* 
logiczną!  w  załoioncjj  podówczas  we  Lwowie  c.  k.  szkole  weterynarii 

W  tcg  szkole  powiodło  mu  się  przy  pomocy  asystentów  i  słodia- 
czów  załoiyó  zbiory  preparatów,  które  znalazły  pełne  uznanie  w  kolach 
zawodowych.  W  roku  1888.  czędć  preparatów  instytutu  anatomicznego 
szkoły  weterynaryi  wystawiona  była  na  wystawie  przyrodniczo  -  dydakty- 
cznej V.  ^azdu  lekarzy  i  przyrodników  polskich  we  Lwowie,  za  co  Dr. 
K.  przyznano  najwyższą  nagrodę  t  j.  dyplom  honorowy.  Drugi  dyplom 
honorowy  otrzymał  Dr.  K.  na  tejże  wystawie  za  monografio  »0  naczy- 
niach krwionośnych  rdzenia  pacierzowego  ludzkiego".  W  roku  1890. 
otrzymał  Dr.  K.  na  powszechnej  wystawie  rolniczo-leśniezej  w  Wiednia 
za  preparaty  anatomiczne  zwierząt  domowych  również  dyplom  hono- 
rowy, a  czwarty  taliiż  dyplom  w  Krakowie  na  wystawie  połączonej 
z  VI.  zjjłzdem  lekarzy  i  przyrodników  polskich  za  zastor^owanie  para- 
finy do  sporządzania  trwałych  preparatów  analomic/.nycli. 

(idy  w  roku  1882.  była  opróżniona  katedra  zoologii  w  Tniwcr^r- 
tcfic  lwowskim,  poniozono  zastępstwo  profesora  zoologii  Dr.  K .  ktury 
len  przedmiot  wykładał  w  olm  półrocziicli  1882/3.  tud/.ież  w  ziiiiowciii 
półroezu  1883/4,  t.  J.  a;^,  do  chwili  objęcia  katedry  przez  prol.  Dr.  Be- 
nedykta  I)  y  l)  o  w^  s  k  i  e  g  o. 

Heskryptem  Ministerstwa  W.  i  O.  z  27.  września  1887.  1.  19.'2G;t. 
Dr.  K.  otrzymał  polecenie  wykładai';  anatomię  ciała  ludzkiego  na  Uni- 
wersytecie Iwow.skim  odpowiednio  potrzcłtom  Wydziału  filozoficzne^^o, 
jako  docent  honorowany  za  remuneracyą  800  złr.  rocznie.  Wykłady  te 
pociągnęły  za  sobą  potrzebę  założenia  odpowiedniego  zbioru  preparatów, 
czem  też  Dr.  K.  zajął  się  przy  ponu-cy  jednorazowej  dotacyi  w  kwocie 
000  złr.  tudzież  rocznych  dotacyj  na  lata  dalsze  aż  do  roku  IB^- 
w  kwocie  po  200  złr. 

Dnia  30.  listopada  1889.  Dr.  K.  został  wybrany  członkiem  i»re- 
spondentem  Wydziału  matematyczno-przyrodniczego  Akademii  Umiąję- 
tności  w  ICrakowie. 

Z  upoważnienia  Ministra  oświaty  otrzymał  Dr.  K.  w  r.  1891.  »- 
pytanie,  czy  byłby  gotów  zają*-  się  założeniem  muzeum  dla  katedry  awh 
tomii  oiH»>wej  w  założyć  się  mającym  Fakultecie  lekarskim  naUoiwe^ 
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sytecie  lwowskim  (reskr.  Prez.  Nam.  z  d.  23.  siorpnia  1891.  1.  8.600); 
a.  Vł  listopadzie  1891.  r.  otrzymał  wezwania  do  wypracowania  szczcgó- 
łowojzo  projirarnii  budowy  instytutu  anatomii  opisowej  dla  tegoż  Wy- 
działu. Szczegółowy  projekt  budynku  przeznac/  uicrro  na  pomieszczenie 
instytutów  anatomii  opisowej,  histologii  i  fizyulogu.  opracowany  wedle 
zasad  programu  przedłożonego  przez  Dr.  K.  i  z  uwzględnieniem  wszy- 
tilkich  jego  wniosków  został  hez  zmian  zatwierdzony  reskrypl«^m  Mini- 
sterstwa oświaty  z  d.  26.  listopada  18!>2.  I.  23201.  a  następnie   Dr.  K. 
zamianowany  członkiem  komitetu  budowy  tegoż  gmacłiu  (w  kwietniu 
1893.). 

W  marcu  otrzymał  Dr.  K.  z  1'rezydYum  Namiestnictwa  (I. 

3.058)  za|)ytanic,  czy  i  {tod  jakimi  warunkami  golów  ijyłby  objąć  kate- 
dię  anatomii  opisowej  w  Wydziale  lekarskim  we  Lwowie.  Złożoną 
\vskulek  tego  dcklaracyą  uważał  się  Dr,  K.  związanym  tak,  że  ofiaro- 
wanej imi  w  marcu  1894.  katedry  anatomii  opisowej  na  W  yilziale  le- 
karskim w  Krakowie  już  nie  przyjął.  Poprzednio,  bo  w  r.  1891.  czy- 
nione były  kroki,  by  pozyskać  Dr.  K.  na  katedrę  anatomii  porównaw- 
czej w  Uniwersytecie  Jagiellońskim. 

Najwyższem  postanowieniem  %  d.  9.  kwietnia  1894.  został  mia- 
nowany zwyczajnym  profesorem  anatomii  opisowej  na  Wydziale  lekar- 
skim Uniwersytetu  lwowskiego. 

Jest  członkiem  c  k.  krajowej  Rady  zdrowia,  zastępcą  członka 
lwowskiej  Izby  lekarskiej,  był  w  r.  1887.  prezesem  flwowskicj  sekcyi 
lekarzy  galicyjskich,  w  r.  1894.  prezesem  polskiego  Towarzystwa 
przyrodników  imienia  Kopernika,  do  którego  zarządu  należy  od  r. 
1888.;  był  wiceprezesem,  a  w  r.  1890.  prezesem  galie  Towarzystwa 
weterynarskiego  i  jest  jego  członkiem  honorowym,  tudzież  człon- 
kiem honorowym  Towarzy.<»twa  ratunkowego  w  Wiedniu;  należiU  do 
założycieli  towarzystwa  anatomicznego  (Anałomische  CSeseUschaft)  w  Her- 
linie.  Jest  także  członkiem  wydziału  galie.  Towarzystwa  muzycznego 
we  Lwowie. 

Ogłosił  drukiem: 

.4)  w  języku  polskim: 

1)  »0  oku  kreta  pospolitego  pod  względem  porównawczo-anato- 
micznym*  (Pamiętnik  Wydz.  111.  Akad.  Umiej,  w  Krakowrie,  t  IV.  1818. 

str.  29.  in  4«  i  2  tablice). 

2)  »0  gruczołach  tarczykowych  dodatkowych  w  okolicy  gnykowej* 
(Rozpr.  Wydz.  III.  Akad.  Umiej,  w  Krakowie,  t.  VI.   1879.  z  l  tablicą i. 

;{)  » Kilka  słow  o  tworzeniu  się  t.  zw.  kokonów  czyli  torebek  za- 
wierających j;ija  karakona  (periplauelu  orientalis),  ^Ko.suios,  rocznik  IV 
Lwów,  1879.). 
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4)  » Kilka  przypadków  zboczei^  układu  naczyniowego c  {7.  \  tMą. 
Rozpr.  Wydz.  III.  Aknd.  Itmipj.  w  Krakowie,  t.  \'III.  1881.). 

5)  >0  naczyniach  krwionośnycłi  rdzenia  pacier/owcLio  ludzkiego. 
(129,  sir.  in  4*^  z  lO-ma  tablicami  chromolitogr.  —  w  Pami^Uiika 
Wydz.  III.  Akad.  llniiej.  ^v  Krakowie,  t.  XV.  ISS'^.). 

G)  »M  potrzebie  za:śadnieze.i  reformy  studyów  weleryuaryi*  Lwów, 
1800.  nakładem  galie.  Tow.  wełerynarskiego. 

7)  Morrologi(-zne  za.^atly  rozriiżniania  części  składowych  orgaoh 
zmu«  (Kcsmos,  tom  XVI.  1891.). 

8)  »()  organizacyi  komórki.  Krytyczny  pogl^  na  nowsze  badania 
o  .składnikach  komórek  i  ostatecznych  morfologicznych  składoiładi 
ustrojów*  (w  XVII.  tomie  Kosmosu,  1892.). 

9)  >  Przyczynki  do  anatomii  porównawc^  zwierząt  domowTch. 
1.  Jaki  jest  szczątek  zanikłego  musculus  pronator  teres  u  konia.  2. 0  po- 
wierzchniach stawowych  stawu  łokciowego*  —  (flozpr.  Wydz.  inateiD.- 
przyrodn.  Akad.  Umiej,  w  Krakowie,  tom  XXVI.  1892.). 

£)  w  języka  niemieckim: 

1)  >Einiges  fiber  die  Vena  basilica  and  die  Venen  des  OberaroMS' 
(Zeilachr.  f.  Anatomie  and  Entwicklungsgeschichte  1876.). 

2)  oOber  accessorische  ScfailddrOsenlftppchen  in  der  Znngeoleiii- 
gegend  (glaudula  saprabyoides  et  praehyoides).  (AichiT.  f.  Anatomie  ł 
Physiol.  1879.). 

8)  >Seife  ais  Einbettungsmasse  beim  Anfertigen  mikroskopiseto 
Schnitte*  (Zoologischer  Anzeiger  1879.  Nr.  37.). 

4)  >Beitrag  zurKenntniss  der  Vorgange  beim  Eierlegen  der  BbOi 
orientaiis<  —  (Zoolog.  Anzeiger  1879.  Nr.  4ł.V 

5)  »lJbcr  einige  Abuormitiiten  des  Gełiisssysteras*  (Wiener  medit 
Jahrb.  1881.). 

6)  >l"ber  die  1  Sluts-felasse  des  nientichlichen  Kuckenmarkes'  il52 
sir.  in  4"  mil  10  ohromolithogr.  Taleln.  —  Nach  einer  im  XV.  Kande 
der  I)enk-s(;hririen  der  math.  nalurw.  CJasse  der  Akademie  d.  Wiss.  in 
Krakau  erischienenen  Monographie  aii.-<  dem  polnischen  ubersetzf  TOin 
Verras.<5er)  Lemberg,  18S9.  Verlag  von  (inbrynowicz  et  Schmidt, 

7)  IMtcr  die  Notliweii<li^'keit  einer  durchyreifenden  Keform  dc* 
Ihierarzilichen  Studium.^.  Wien,  1891.  Verlag  von  M.  Peries  (OdbiUa 
z  Monat.-^rhi-.  f.  Thierheilkundel 

8)  » Liber  die  (ielenkłlachen  des   Kllenbogengeicnkf^  <  imit  1. 
molith.  Tafel  in  gio.<s   4"  Festchrift  zum  siebzig.sten  (.ieburlstage  Ku- 
dulph  l..euckarls,  Leipzig,  1892.). 
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Prócz  tego  był  Dr.  K.  współpracownikiem  »S)owiuka  terminologii 
lekanidcijc  wydawanego  przez  krakowskie  Tow.  lekaiddew  roku  1881. 
jest  członkiem  komitetu  redakcyjnego  >Przeglądu  weterynarskiego*  wy- 
chodzącego we  Lwowie,  cslonkiem  komitetu  redakcyjnego  «Kosmosa< 
wychodzącego  we  Lwowie. 

Ponieważ  dla  otwarcia  pierwszego  roku  studyów  medycznych  nie 
było  potrzeba  dalszych  nominacyj  profesorskich,  przeto  nie  może  się 
jeszcze  w  b.  r.  ukonstytuować  samoistne  grono  profesorów  Wydziahi 
medycznego.  Na  podstawie  Nąjw.  upoważnienia  rozporządził  J.  E.  p. 
Minister  oświaty  reskryptem  z  d.  12.  stycznia  I89ł.  1.  61.  że  w  ciągu 
lat  szkoloycłi  1^94/5.  i  1895/6.  załatwianie  wszystkich  spraw  Wyd/iału 
medycznego,  któreby  wedle  istniejących  przepisów  należeć  miało  do 
zakresu  działania  dziekana  lub  Fnkiiłletu  niodycznopo ,  ma  spoczywać 
w  rękach  dziekana  wzjilędnie  grona  protcsorów  Wydziału  filozoficznego, 
ze  współudziałem  prolesorów  mianowanych  w  cląjin  tego  czasu  dla  Wy- 
działu Ickarskieoo.  Zarazem  postanowił  j>an  Mmisler,  że  przedstawianie 
wniosków  co  do  ol>sadzoiiia  katedr  na  Wydziale  medycznym,  tudzież 
przei>rowadzanie  rozpraw  co  do  budowli  dla  Wydziału  lekarskiego,  ich 
ujM)sazenia  i  ur/^dzcnia  i  t.  p.  zastrzcżonem  zostaje  dla  zakresu  dzia- 
łania J.  E.  p.  Namiestnika  (ialicyi.'). 

Równocześnie  z  nominacyą  włożono  na  Dr.  K  a  d  y  i'e  g  0  szereg 
obowiądLów  organizacyjnych  dotyczących  wprowadzenia  Wydziałn  le- 
kar  kiego  w  życie,  przyznając  mu  za  zwiększone  w  ten  sposób  czynności 
w  .okresie  prząjddowym  pierwszych  pięciu  półroczy  osobną  remuneracyę. 
Speeyahiym  obow  ązkiem  Dra  K.,  z  którego  się  też  zupełnie  wywiązał, 
było  wdrożyć  jeszcze  w  dągu  letniego  półrocza  1893/4.  wszystkie  przy- 
gotowawcze zarządzenia,  potrzebne  do  wprowadzenia  w  żyde  nauki 
anatomii  z  początkiem  r.  1894/5.  a  w  szczególności  postarać  się,  przy 
współudziale  przyrzeczonych  sit  pomocniczycii  za  pomocą  wyasygno- 
wanych dotacyj,  o  zup^e  naukowe  wyposażenie  i  urządzenie  instytutu 
i  muzeum  anatomicznego.  O  doŁacyach  będzie  mowa  w  ustępie  traki u- 
jącym  o  instytucie  anatomicznym :  co  do  ustanowienia  sił  pomocniczych 
zostały  odpowiednie  wnioski  poczynione  c.  k.  rzijdowi.  Co  do  ogłaszania 
wykładów  anatomii  ma  się  prol.  Kadyi  porozumiewać  z  dziekanem 
Wydziału  filozf)ficzn('go.'^). 

W  i>roi;raini(>  wykładów  na  zimowe  półrocze  r.  1894/5.  znj^jdu- 
jemy  następujące  wykłady  z  zakresu  nauk  ściśle  lekarskich: 


')  Reskr.  Prezyd.  Namiest.  z  d.  30.  marca  1894.  1.  691. 
*)  Reskr.  Prezyd.  Namint  z  26.  kwietaia  1894.  1.  4460.  —  reakr.  mioiat 
z  13.  kwietnia  1894.  1.  79S5. 

Csfió  U.  28 
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1)  Dr.  K  a  d  y  i :  Anatomia  opisowa  dala  liidddego,  a  miaiio- 
wieie  osteologia,  syndesmologia,  myologia  i  splanchnologia,  6  godna 
tygodniowo. 

2)  Tenże:  Analomia  ogólna,  czy  ii  wstęp  do  nauk  morfokigi- 
cznych,  l  godz,  tygodn. 

3)  Tenże:  ( kwiczenia  praktyczne  w  preparacyi  anatomiczDej. 
O  godz.  tygodn.  w  prosectorium  instytutu  anatom. 

4)  Dr.  Nussbaum:  Anatomia  porównawcza,  zas*.osowaDa  dla 

słuchaczów  medycyny,  2  godz.  tygodn. 

5)  Tenże:  Zajęcia  praktyczne  w  hi.sŁologii  i  anatomii  porównaw- 
czej, 5  godz  tygodn.  w  iaboraloryum  instytutu  anatom. 

W  budżecie  padsŁwowym  na  r.  1891.  znąjdiąje  wyraz  otwarcie 
W ydziału  ieluurskiego  w  cyfrze  wydatku  4000  zŁ  w  ordinarium,  (płaca 
profesora,  asystenta,  dwóch  sług  i  zwylcta  dotacya  instytutu  anatom.), 
a  2000  zł.  w  erłraordinarium^  jako  pierwsza  rata  na  zatoienie  i  uną- 
dzenie  muzeum  anatomicznego. 

Podnieść  także  wypada,  że  w  sprawie  Wydziału  lekarskiego  raa 
Uniwersytet  wiele  do  zawdzięczenia  wielce  życzliwemu,  sprężystemu  i  na 
dokładnej  znajomości  rzeczy  opartemu  prowadzeniu  jej  przez  JW.  Wi- 
ceprezydenta Dra  Bobrzyńskiego,  który,  oprócz  spraw  Hadf 
Szkolnej  krajowej,  ma  sobie  oddane  wszystkie  sprawy  uniwersyteckie, 

0  ile  one  wchodzą  w  zakro.^^  działania  c.  k.  Namiestnictwa.  Z  prawdziwą 
przyjemnością  składamy  na  tern  miejscu  najszczersze  podziękowanie 
łionoruwemu  członkowi  naszego  grona. 

Instytut  anatomiczny  Uniwersytetu  Iwowskiega 
Dawniejszy  Instytut  anatomiczny  przy  Uniwersytecie  lwowskim  przesiał 
istnieć  pj  zniesieniu  studyum  medyczno-chirurgicznego;  dosyć  znacni 
liczbo  i  to  wiele  cennych  preparatów  z  tego  Instytutu  otrzymał  Uniwersytet 
.lagieiloóski,  a  mianowicie  Instytut  anatomii  opisowej  i  Instytut  anatomii  pa- 
tologicznej —  reszta  została  wcielona  do  zbiorów  Instytutu  zoologicznego 
przy  Uniwersytecie  lwowskim. 

Gdy  w  roku  18S7.  Dr.  Kadyi  otrzymał  polecenie  wykładaaia 
anatomii  ciała  ludzkiego  odpowiedni  o  potrzeliom  Wydziału  filozoficzaego, 

1  wykazał  potrzebę  odpowiednich  celowi  środków  naukowycb,  prepanh 
tów  i  pracowni,  Senat  akademicki  oddał  do  użytku  docentom  anatomii 
i  farmakognozyi  na  II  piętrze  gmachu  uniwersyteckiego  lokal  złożony 
z  jednej  małej  sali  wykładowcy  i  jednego  małego  pokoiku,  wyjednał  dla 
docenta  anatomii  WB|iomniane  już  zezwolenie  Wydziału  krajowego  na 
używanie  prosektoryum  szpitala  głównego  (t  zw.  kostnicy)  do  pracy 
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i  odbywania  se  ałachaiaami  demonstracyi  anatomiemych.  Do  wniosku 
Senatn,  aby  dla  Inslytuta  anatomicznego  i  InsŁytuta  formakognostycznego 
wynąjąć  odpowiedni  budynek  w  pobili  Uniwersytetu,  c.  L  Ministerstwo 
oświaty  nie  prsydiyliło  się,  lecz  prsqrswolilo  w  r.  1888.  na  ura^dsenie  In- 
Sty  tata  anatomicznego  dotecyę  w  kwocie  ttoO  sl.  a  w  latach  1889,  1890, 
1891,  lb9%  i  1898.  dotecye  po  200  złt.  Tym  sposobem  przy  Uniwersy- 
tecie lwowskim  mógł  powstaó  nowy  zawiąiek  zbioru  anatomicznego, 
gdyż  od  rewindykacyi  preparatów,  ktore  były  niegdyś  własnością  dawniej- 
szego Instytutu  anatomicznego,  na  razie  odstąpiono  ').  W  lokalu  odda- 
nym do  użytku  docentowi  anatomii  wykładali  później  także  docenci 
fizyologii  i  hygieny.  Przełożonym  Instytutu  anatomicznego  jest  obecnie 
Dr.  Henryk  K  a  d  y  i.  Na  razie  Instytut  otrzyma  jednego  asystenta  (po- 
sada drugiego  asystenta  przewidziana  jest  już  w  programie  aktywowania 
Wydziału  lekarskiego),  słiigę  anatomicznego,  sługę  pomocniczego  i  zwy- 
czajną dolacyę  na  cele  naukowe  w  kwocie  '/Al.  rocznie.  Na  pierw- 
sze zaopatrzenie  Instytutu  w  potrzebne  przyrządy,  narzędzia  i  t.  p. 
przeznaczona  jest  kwota  4000  złt.  z  których  na  rok  1894.  przyzwolono 
2.0OO  złt.  a  na  rok  18U5.  ma  by<1  zezwolone  również  2.000  złt. 

Inwentarz  Inslytutu  analotiiicznego  obejmuje  obecnie  365  sztuk 
sprzętów  i  instrumentów,  110  tablic  ściennych;  tudziei  38  preparatów 
anatomicznych,  który  to  zbiór  powstał  staraniem  Prof.  Dr.  Ka- 
d  y  i '  e  g  o. 

Tak  więc  mamy  Wydział  medyczny,  a  skutkiem  tego  zapełnioną 
zostąje  dotkliwa  luka  w  organicznym  zwiądLU  nauk,  i  Uniwersytet  lwow- 
ski odzyskiąje  dopiero  naleine  mu  znaczenie.  Dotychczas  Uniwersytet 
nasz  podobnym  był  do  kola,  uwitego  z  rzędu  ogniw,  ale  rozdartego  tak, 
ie  pozostałe  ogniwa  łączą  się  tylko  jedną  stroną.  T^o  i  jakież  zrozumieć^ 
aby  w  zakładzie,  poświęconym  nauce  na  jej  nąjwyższym  stopniu,  bra- 
kowało takiego,  różne  nauki  wszechstronnie  wiążącego  ogniwa,  jakiem 
jest  Wydział  lekarski  Jak  zrozumieć,  aby  w  Uniwersytecie  badano  świat 
zewnętrzny,  poddany  władzy  człowieka,  wszechstronnie,  a  człowieka  .sa- 
mego tylko  jednostronnie?  Jak  zrozumieć,  aby  nauka,  rozpoczynająca 
się  od  sfery  absoluttiego  ducha  i  ucząca  o  Hogu  jako  niewidomym 
Stwórcy  widomego  świata,  przechodząca  następnie  do  zbadania  łączności 
człowieka  z  Bóstwem  i  światem  absolutnego  ducha,  do  poznania  praw 
rządzących  jego  umy.słem  i  praw  kierujących  społecznem  wsp(')łislnieniem 
ludzkości,  przeskakiwała  potem  nagle  do  badania  świata  zwierzęcego 
i  świata  martwego  tudzież  sił  ukrytych  w  martwej  przyrodzie,  z  zupeł- 


»j  Dla  braku  miojsoa  nip  wchodzimy  W  izczególy  tej  sprawy,  zi^inuj%cej  po- 
kainy  fascykui  aktów  uuiwurayliickich. 

JI3* 
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nem  pominięciem  drugiej  strony  człowieka,  tj.  jego  strony  b^- 
cznej,  łączącej  go  ze  światem  absolutnej  materyi.  Wszakże  badania 
świata  zwierzęcego  i  martwego  rozwinęły  się  dopiero  z  medycyny,  z  sai- 
kania  leków  dla  chorego  organizmu  luds^iego :  wszakże  w  stan^ytaofci 
zajmowała  medycyna,  obok  nauki  o  Bogu,  pierwszorzędne  miąjsoe  a  na- 
wet łączono  te  gałęzie  wiedzy,  spodziewając  się  bezpośredniego  dziafamia 
Bóstwa  na  korzyść  cborego  organizmu.  Wszakże  pierwsżem  d^enieo 
człowieka,  nawet  w  stanie  natury  żyjącego,  jest  uczynić  zadość  potrzebom 
duszy,  i  zabezpieczyć  swe  ciało;  odczuwano  to  Wszędzie  i  zawsze,  nie 
tylko  rozumowo  ale  już  instynktownie.  Dążenie  to  całkiem  słuszne^  bo 
jeżeli  człowiek  jest  centralnym  punktem  stworzenia  i  jego  nąjwspania}- 
szym  tworem,  to  jest  jego  prawem  uczynić  siły  przyrody  zwienęog 
i  martweij  stużebnemi  i  pożytecznemi  dla  sw^j  strony  fizycznej :  a  jeM 
osią  całej  działalności  ludzki^  jest  dążenie  do  wszechstronnego  rozwoju 
i  pomyślności  każdej  jednostki,  to  pomyślność  tę  znajdzie  się  tylko  wledy. 
jeżeli  się  stwor/ y  możność  zadośćuczynienia  równie  dobrze  potrzebom  duszy 
i  wymogom  pielęgnowania  umysłu,  jak  i  względom  dbałości  o  zdrowie 
fizyczne.'  Stąd  rzecz  prosta,  że  nrema  mowy  o  całokształcie  amiąj^noścł 
tiuń,  gdzieby,  c6  do  istoty  złożonej  z  ducha  i  materyi,  nie  uczono  o  isto- 
cie i  prawach  tcy  materyi.  Cóż  dopiero  powiedzieć,  jeżeli  się  zważy,  k 
tylko  in  corpore  sano  mena  sana,  że  prawa  rządzące  fizyczną  stroną  czło- 
wieka oddziałują  w  najwyższym  stopniu  na  jego  stronę  umysłową :  że  pewne 
ełior<>l)y  ciała  są  ziirazein  e}iorol)ami  ufiiysłowomi,  że  psycłiol(»^'ii  niema 
bez  [lodslaw  fi/.vr»I()t;ic/.nycli.  że  sędzia  karny  może  orzec  o  winie  tylko  łą- 
cznie /.  rozstrzygnięciem  kwestyi  poczytalności,  t.  j.  zdrowia  lub  cho- 
roby woli 

Z  le;,'o  też  przodewszystkiem  stanowiska  zapalrywa*'-  się  należy  na 
kwestyę  przywrócenia  Wydziału  medyczne<ro  we  Lwowie  :  a  nie  ze 
stanowiska  rzekomej  rywalizaoyi  rniwersytelów.  lub  przyszłej  malery.il- 
nej  pozycyi  zwiększonoj  liczhy  lekarzy.  /  przyjemnością  tt'ż  kon.-l;ilu- 
jomy,  że  wszystkie  poważne  koła  tak  samo  le  rzecz  pojmowały,  a  żatine 
względy  uboczne  nie  lylko  nie  były  na  pier\v^zy  plan  wy5uwane,  ale  na- 
wet zupełnie  ich  nie  po<lnnszono.  Co  do  rzekomej  rywalizacyi,  to  enm- 
lacya  naukowa  może  wyjść  tylko  na  dobre  i  obu  stronom  rywaliw- 
jącym  i  nauce  samej,  tak  w  dziale  umiejętności  lekarskiej,  jak  i  w  \sńr 
dym  innym,  a  to  na.i])ierw  z  powodu,  iż  szlachetną  i  pożyteczną 
stroną  jest  chęć  i  wysiłek  prześcignięcia  drugich  w  doskonałości,  a  na*  i 
stępnie  dlatego,  że  przy  zdwojonej  ilości  katedr :  zwiększa  się  szansa 
otrzymania  którcg  z  nich,  a  przez  to  i  zachęta  dla  mężów  cząjącydi 
w  sobie  zapał  i  siłę  do  poświęcenia  się  nauce  i  dążeniu  do  katedry. 
Bardzo  trudnem  bywa  zazwycząj  półożęnie  uniwosytetn,  którego  jfiyk 
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wykładowy  jest  odmienny,  aniżeli  \vszyslkifli  innych  uniwerj^ylelów; 
niehilwo  mu  wtedy  nieraz  bywa,  zrobić  całkiem  dobry  wybór  przy  ob- 
sadzaniu katedr  Co  do  materyalnego  .  interesu  stanu  lekarskiego,  to 
piękny  przykład  dały  krajowe  Towarzystwa  lekarzy,  domagając  się  Wy- 
dz'ałii  medycznego  we  Lwowie  i  odpierając  w  ten  sposób  zwyci(jsko 
przypuszczenie,  jakoby  się  ktokolwiek  mógł  w  sprawuch  publicznych 
kierować  egoizmem,  a  nie  względami  dobra  pubbcznego. 

Nic  w;iti»iiny,  że  i  młodzież  akademicka  z  radością  powula  otwarcie 
Wydziału  medycznego,  ze  względu  nu  łaknących  nauki  współbraci. 
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Biblioteka. 

W  r.  1860/70.  w  L  półroczu  zastąjemy  na  posadzie  Dyrektoit 
biblioteki  Dra  Wojciecha  Urbańskiego:  obok  niego  Dra  Edrnuodt 
Burzyńskiego  jako  drugiego  skryptora  (posada  pierwszego  skryptort 
wakqje),  i  Dra  Wtedyslawa  Wisłockiego  jako  amanuenta.  W  dre- 
giem  p<Mroczu  1869/70.  jest  jui  Dr.  Burzyński  pierwszym,  a  Dr.  Karol 
Reifenkugel  drugim  skryptorem;  Dr.  Wistocki  zaś  opuścił 
lwowską  bibliotekę  i  posada  amanuenta  zawakowiUa.  Zajął  ją  od  leinie^ 
półrocza  1870/1.  p.  Rudolf  Oltmann.  Od  zimowego  półrocza  I87I/2. 
awansuje  Dr.  Burzyński  na  kustosza,  a  Or.  Reifenkugel  lo- 
stąje  jedynym  skryptorem. 

Od  r.  1 875/6  obejmąje  po  Drze  Reifenkuglu  posadę  skryp- 
tora Dr.  Tadeusz  Wojciechowski;  a  od  r.  187fi/7.  posadę  ama- 
nuenta, po  p.  O  tt  mannie,  Dr.  Aleksander  Semkowicz.  Od  le- 
tniego półrocza  1882/3.  zawakowała  posada  skryptora,  skutkiem  powo- 
łania Dra  Wojciechowskiego  na  katedrę  historyi  polskiej ;  otrzy- 
mał ją  r.  18^3.  Dr.  Aleks  Semkowicz,  podczas  gdy  of)róźniona 
przezto  posada  amanuenta  przypadła  Drowi  Fryderykowi  Pafuemu. 
Od  letniego  półrocza  1887/8.  otrzymuje  biblioteka  drugiego  aniantienta 
w  osobie  Dra  Zdzisława  Ho  r  d  y  ii  s  k  i  o  g  o.  Od  zimowego  półrocza 
1889/90.  za  wakowała  posada  kustosza  skutk  em  śmierci  Dra  Burzyń- 
skiego; objął  ją  od  letniego  półrocza  18S9/90.  Dr.  Aleksander  Sem- 
kowicz;—  Dr.  Papce  posunął  sio  na  skryptora,  a  Dr.  Hordyń- 
ski  został  pierwszym  amanuentem,  zaś  drugim  amanuentem  zoalił 
od  letniego  półrocza  1 890/1.  Dr.  Bolesław  Mańkowski.  Gdy  w  r. 
I89S.  dyrektor  Dr.  Wojciech  Urba  ńsk  i,  przeszedł  w  stan  spoczynkUi 
został  jego  następcą,  c.  k.  bibliotekarzem,  Dr.  Aleksander  Semkowiei; 
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opróżnioną  przezto  posadę  kustosza  otrzymał  od  letniego  półrocza  1892/3 
Dr.  Fryderyk  Papće,  na  skryplora  posunął  się  Dr,  Hordyński, 
na.  pierwszego  araanuenta  Dr.  Mańkowski,  prowizorycznym  ama- 
nuentem  jest  odr.  1894.  Dr.  Tadeusz  Sternal,  zaś  wolontaryu- 
szem  p.  Wilhelm  Rolny. 

1.  Dr.  Aleksander  Semkowicz,   dzisiejszy  dyrektor  biblio- 
teki, urodził  się  we  Lwowie  7.  lutego  IS^o.,  uczęszczał  do  gimnazyum 
w  Samborze  i  we  Lwowie,  na  Uniwersytet  we  Lwowie  i  w  Getyndze; 
uzyskał  stopień  rloktom  filozofii  na  Uniwersytecie  Iwow-skim  r.   1875. ; 
był  zastępcą  nauczyciela  w  gimnazyum  Franciszka  Józefa  we  Lwowie 
od  r.  1874 — 1876.  poczcm  przeszedł  do  służby  urzędowej   w  hililiotece 
uniw.  W  r.  1884.  habilitował  się  na  prywatnego  docenta  hisloryi  pow- 
szechnej, na  podstawie  pracy    ^Krytyczny   rozbiór  Dziejów  Polskich 
.lana  Długosza*.  Najw.  post.  z  d.  2R.  grudnia  1889.  otrzymał  tytuł  nad- 
zwyczajnego profesora  Uniwersytetu  ;  a  Najw.  post.  z  22.  lipca  1892. 
zamianowany  został  Dyrektorem  biblioteki   Uniwersytetu  lwowskiego. 
W  r.  1893.  wybrany  został  członkiem  korespondentem  Akademii  Umie- 
jętności w  Krakowie. 

Ogłosił  drukiem  : 

1)  Krytyczny  rozbiór  dziewiątej  księgi  Dziejów  Polskich  Jana  Dłu- 
gosza. Kraków,  IR74. 

2)  Zapiski  historyczne  i  kronika  o  Piotrze  Właścic.  Lwów. 

3)  Okazya  wiedeńska  1*^83.  ((iazeta  Lwowska  1883.). 

4)  Vitae  et  miracula  ss.  Hedvigis  et  Annae  ducissarum  Slesiae 
(Mon.  Pol.  hłst.  IV'.  Lwów,  1884.). 

5)  Zbrodnia  gąsawska,  (Ateneum,  188G.). 

6)  O  Pawle  z  Przemankowa  (Przegląd  powszechny,  1885.). 

7)  O  testamencie  Bolesława  Krzywoustego  (Ateneum,  1881.). 

8)  Krytyczny  rozbiór  Dziejów  Polskich  Jana  Długosza.  Praca  kon- 
kursowa. Kraków,  1887. 

9)  Walka  o  monarchię,  (Kwartalnik  hi.storyczny,  1892.). 

10)  Opowiadania  z  dziejów  powszechnych,  L  II.  Lwów,  1 81)3/1  S^9ł. 
Jest  członkiem  redakcyi  Kwartalnika  historycznego  we  Lwowie, 

i  współfiracownikieni  Przeglądu  krytycznego,  Przeglądu  powszechnego, 
Ateneum,  Kwart.  hist.  Przewód,  nauk.,  i  liter,  Muzeum,  P.ncyklopedyi  ko- 
.scielnej  w  Warszawie,  Wielkiej  Lni-ykl.  illustrowanej  w  Warszawie. 

2.  Dr.  Fryderyk  Papce,  dzisiejszy  kustosz  bililioleki  uniwer- 
syteckiej, urodził  się  r.  IH5G.  w  Złoc/owie;  nkoiuzyw^zy  gininazyum 
Franciszka  Józefa  we  Lwowie,  poświęcił  się  tutaj  studyom  historycznym 
pod  kierownictwem  prof.  Dra  Liskego.  Następnie  kształcił  się  w  Uni- 
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wersyterie  wiedeńskim  pod  kierownictwem  proC.  Jiiidingera.  O.  Lo- 
renza. Zf  issberga  i  Thausinga,  i  w  instytucie  <lla  badania  hi- 
storyi  au.strya<'kiej,  prof.  Dra  Teodora  Siekła.  W  r.  187S.  uzy-kal 
stopień  doktora  riIo/:ofii  w  Uniwersytecie  wiedeńskim,  a  w  r.  ISTlł. 
w  powyżej  wymienionym  instytucie  dyplom  egzaminu  państwu  w  (%io.  kwa- 
lifikującego szczególnie  do  posad  bibliotecznych  i  arcbiwalpych.  \Vn>- 
ciw.^zy  do  kraju  był  krótki  czas  w  r.  187 J.  zastępcą  nauczyciela  w  gim- 
nazyum  niemieckiem  we  Lwowie,  zaś  od  r.  1880.  skrypt*  »reni  w  Zakła- 
dzie narodowym  imienia  Ossolińskich.  W  maju  1883.  przeszedł  do 
służby  bibliotecznej  w  Uniwersytecie,  rozpoczynając  ją  od  posady  ama- 
nueuta.  Od  r.  1883.  jest  członkiem  komisyi  historycznej,  a  od  r.  1892* 
takie  członkiem  komisyi  db  historfi  astoki  Akademii  Umiej,  w  Krakowie. 
Ogłosił  drukiem: 

1)  Polityka  polaka  w  sprawie  mistępstwa  w  Csechacb  (1466^1471) 
(rozprawa  doktorska).  Rozprawy  Akad.  Um.  w  Krakowie,  Wydz.  bisf. 
filoz.  1878. 

2)  Kandydatura  Fryderyka  JaipeUoAczyka  na  biskupstwo  wannji- 
skie  1489 — lt92.  (Album  młodzieiy  polskią)  dla  Kraszewskiego)!  Lw6w, 
1879  r. 

8)  Zabicie  Andrzcjja  Tęczyńskiego  w  rozruchu  miąjskim  krakow- 
skim z  r.  1461.  (Sprawozd.  Zakl  Oasol.)  Lwów,  1888. 

4)  Zabytki  przeszłości  miasta  Bełza  (Przewodnik  nauk<  i  lit)  Lwów, 
1884  r. 

5)  Najstarszy  dokument  polski  (akt  hlziego  dla  Tyńca).  (Rozprawy 
Wydz.  hist  filoz.  Akad.  Umiej,  w  Krakowie  188«). 

b)  O-statnie  chwile  dyabła  Stadnickiego  1610.  (Ateneum,  1889). 

7)  Skole  i  'i\icholszczyzna.  Lwów,  18U1. 

8)  Historya  miasta  Lwowa  w  zarysie.  Lwów,  189 1. 

Recenzye  w  Przewodniku  naukowym  i  litcnickim,  w  .\le- 
neum.  IJibliotccc  warszawskiej,  w*  Kwartalniku  historycznym  (stałe  w.«^jKjł- 
pracowniclwo)  i  t.  d.  tudzież  w  Historische  Zeitscbrilt  Sybla  i  w  .Mitdifi- 
lungen  des  Instiluts  liir  óslcrreichische  GescbiclitslDrscliunu'  Miln/-/p 
współpracowrńctwo).  Bierze  nadto  udział  w  wydawnictwie  Monuwenta 
Połoniae  liistorica. 

3.  Dr.  Zdzisław  Hordyński,  dzisiejszy  I.  skrypior  biblioteki, 
urodził  się  185^.  we  LwowMo  i  tu  skończył  gimna/yum,  szkołę  polilechni- 
czną ,  a  następnie  studya  uniwersyteckie  na  Wydziale  łilozoticznym. 
w  r.  \&S>.  Tu  także  uzyskał  stopień  doktora  fdozofii  w  r.  1885.  Od 
grudnia  188(\  do  marca  1882.  pełnił  obowiązki  wolontaryusza  pr/.y 
bibliotece  Ossolińskich  we  Lwowie,  poczem  przeszedł  w  tymsamym 
charakterze  do  biblioteki  uniwersyteckiej.  W  r.  1888.  został  wybrany 
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c/łonkiom  kornisyi  historycznej  Akadomii  rniiejętiiości  w  Krakowie:  josl 
c/.łonkiotn  komitolii  rtMiakcyjiicfęo  »Kwartalnika  l)i>torycznego«  i  człon- 
kiem wyd/.iulu  Towarzystwa  liter.  im.  Adama  Mickiewicza. 

Ogłosił  drukiem : 

1)  O  'lowarzyslwie  Szubrawców  (E^rzedruk  z  Przewodnika  Nauko- 
wego i  Liieraekieio,  rok  X.)  We  Lwowie.  Nakład  Uubrynowicza  i 
Schmidti^  1883,  sir.  9fi,  8vo. 

2)  Brodzińskiego  lata  szkolne.  We  Lwowie.  Odbitka  z  Kwartalnika 
historycznego,  I8f8,  sir.  41 — Svo. 

8)  Mickiewicz  i  BrodzińskL  Lwów.  Nakładem  Tow.  liter.  im.  A. 
Mickiewicza,  1890.  Odbitka  z  IV.  tomu  Pamiętnika  Tow.  liter.  im.  A. 
Mickiewicza,  str.  71,  Sto. 

4)  Obraz  piśmiennictwa  polskiego  XV— XIX.  wieku.  (Estreicher 
Karol:  Bibliografia  Polska  T.  I— XI).  Odbitka  z  Kwartalnika  historycz- 
nego. Lwów,  1893,  sir.  91 — 8to. 

()i;ła«/.a  nadto  rcfonzye  i  sprawozdania  w  Kwartalniku  history- 
cznym i  l'anii^'tniku  Tow.  liter,  im.  A.  Mickiewicza  i  ai  lykuły  okoliczno- 
ściowe literackie  w  » Czasie*  i  w  »(iazecie  Lwowskiej*. 

4.  Dr.  Bolesław  Mańkowski,  I.  ainanucnt.  urodził  sio  -JO.  listop. 
1852.  w  Lubaczowie  w  (lalicyi.  Po  ukończeniu  pimnazyuin  we  Lwowie  kształ- 
cił si(j»  na  Wydziale  liiozofic/nyni  I  iiiwersytetu  lwowskie<,'o,  ^downie  pod 
kierownirlweni  profesorów  ("<  z  e  r  k  a  w  s  k  i  e  }^  o  i  I,  i  s  k  e  g  o.  Po  ukończe- 
niu trzecidecia  uczęszczał  jeszcze  na  wykła  iy  prol.  ('.  z  e  r  k  a  w  s  k  i  e  g  o 
w  lalacłi  I8T5.  i  1-7(3.  W  r.  1874/'.  był  współpracownikiem  przy  wy- 
dawnictwie Encyklopedyi  do  krajoznawstwa  Galicyi,  w  r.  W!*,  i  1870. 
pracował  w  bibliotece  hr.  Włodzimiensa  Dzieduszyckiego  i  był 
korespondentem  warszawskiego  «Przegl:|du  Tygodniowego*.  W  r.  1877. 
pracował  przy  >Gazecie  Lwowskiej*,  w  r.  1877/8.- otrzymał  stypendyum 
im.  X.  Leona  Sapiehy  dla  sttidyów  za  granicą  krąjn  i  wyjechał  do 
Lipska,  gdzie  kształcił  się'  pod  kierownictwem  profesorów  Wundta, 
Heinzego,  Masiaśa  i  Zillera,  w  którego  semiiiaryum  odbył  prak- 
tykę pedagogiczną.  W  r.  1878/9.  wyjechał  do  Berlina,  gdzie  kształcił 
się  pod  kierownictwem  profesorów  Zellera,  Paulsena,  du  Bois- 
Reymonda,  Harmsa,  Las  sona  i  psychiatry  Mendla.  W  r.  1880. 
objął  posadę  bibliotekarza  i  archiwaryusza  u  k.sięcia  Adama  Sapiehy 
w  Krasiczynie.  W  r.  .1887.  przeniósł  się 'do  Lwowa  i  objął  posadę  za- 
stępcy nauczyciela  w  gimnazyum  nieraieckiem.  W  r.  1889.  otrzymał 
stopień  lioktora  filozofii  na  rniwersylecie  lwowskim.  W  roku  1888.  wsffj- 
pił  do  redakcyi  czasopisma  *  Muzeum «  z  końcem  r.  188i^.  objął  redak- 
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cyę  tegoż  pisma  najpierw  jako  jirowizoryczny,  a  od  r.  1890  jako  od- 
powiedzialny redaktor,  które  to  stanowisko  dotyehcza.s  zajmuje.  Opif/i 
drobnych  artykułów,  sprawozdań  i  recenzyj  drukował  następujące  prate 
i  ważniejsze  artykuły: 

1)  O  psycłiicznych  zboczeniach  fantazyi.  bzkic  psycbologiczDo- 
pedagogiczny.  Lwów,  1880. 

2)  Ueber  die  ał)solut  -  apriorischen  Elemente  der  Iheoretischen  Er- 
kenntniss  (Jaliresbericht  des  k,  k.  II.  Obergymnasiums  in  Lemberg  fur 
das  Schuljahr  ISS"'.  Rozprawa  doktorska). 

3)  Synteza  nauki  szkolnej  w  duchu  narodowym  i  religijno  -  ety- 
cznym (Muzeum,  188U). 

4)  Destrukcyjne  żywioły  w  naszych  gimnazyach.  (Mdzeoin,  1889). 

5)  Sprawy  szkół  średnich  przy  otwarciu  sesyi  sejmowej  r.  IW. 
(Museam,  188^. 

6)  O  konferencyach  nauczycielskich  (Muzeum,  1889). 

7)  O  potrzebie  pizetwonenia  sMt  średoicli  w  duchu  narodowym. 
(Muzeum,  1890). 

8)  O  aamohćjstwach  wAród  młodzieiy  szkdnęj.  (Muzeum,  1890). 

9)  W  sprawie  uczęszczania  młodzieży  do  teatru.  (Muzeom.  IW 

10)  Z  powodu  sprawozdania  Rady  szkolnej  krajowej  o  stanie  gifi* 
cyjskicb  szkól  średnich  w  r.  1891/2.  (Muzeum,  1892). 

1  )  Szkoła  a  wychowanie.  (Muzeum,  ift99). 

19)  Nowy  plan  dla  szkół  realnych  galicyjskich.  (Muzeum,  181i3). 

13)  W  sprawie  uczęszczania  młodzieży  szkolnej  do  teatru.  (Refe- 
rat na  IX.  walnem  zgromadzeniu  Towarz.  nauczycieli  szkół  wyższych. 
Muzeum,  If^OS). 

6.  Dr.  Tadeusz  Sternal,  II.  amanuent,  urodzony  w  raks 
1869.  we  Lwowie,  ukończył  w  roku  1891.  studya  historyczno-lite- 
rackie na  Wydziale  filozoficznym  we  Lwowie.  W  roku  1891/8.  bul 
udział  w  naukowej  ekspedycyi  do  Rzymu,  kierowanej  przei  Ab* 
demię  Umiejętności  w  Krakowie,  a  mą^cej  na  celu  zbieranie  w  tantó- 
szych  archiwach  i  bibliotekach  iródet  do  dziąjów  Polski.  W  r.  I89t. 
otrzymał  na  Uniwersytecie  we  Lwowie  stopieA  doktora  fikiiolii,  »oi 
I.  stycznia  lf94.  zosta)  mianowany  prowizorycznym  amanuentem  bib^ 
teki  uniwersyteckicij. 

W  czasopismadi  naukowych:  Przewodnik  nauk.  i  liter.,  PnegM 
Polski,  Przegląd  Powszechny  i  w  dodatku  literackim  do  >KrąiQ<  Petenh, 
ogłosił  kilka  prac,  wydanych  takie  w  osobnych  odbitkach,  a  naun- 
wicie: 
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1)  Oblężenie  Kamieiica  w  historyi  i  w  powieści  (Lwów,  1890). 

2)  O  autorze  Dyaryusza  z  lat  1696—1697.  (Lwów,  1891). 

3)  O  Przedświcie  Z.  Krasińskiego,  (Kraków,  1P9I). 

4)  /  powodu  dzieła  St  Tarnowskiego  o  Z.  Krasińskim, 

(Lwów,  18!  14). 

Bezpośrednim  poprzednikiem  Dr.  Semkowicza  na  stanowisku 
dyrektora  biblioteki  był  Dr.  Wcjdecli  UrbaAskŁ 

Olitiął  tę  posadę  w  r.  lf^59,  a  więc  jeszcze  przed  początkiem  oma* 
'Wlanego  tu  dwudziesŁopiędolecia,  i  piastował  ją  do  r.  I89S,  w  którym 

to  roku  przeszedł  w  stan  spDc/.ynku.  Urodzony  w  r.  18?0,  ukończył 
szkoły  średnie  i  t  zw.  > filozofię*  t  j.  dzisiejsze  dwie  najwyższe  klasy 
gimnazyalne  w  Brzeżanach,  Stanisławowie  i  Tarnopolu,  poczem  na 
Uniwersytecie  lwowskim  chodził  na  prawa,  studyując  równocześnie 

i  matematykę.  Kształcił  się  następnie  w  Wiedniu  pod  Eltingshausenem 
i  SchrOtlerem  i  tam  uzy.^^kał  r.  18  4  7.  stopień  doktora  filozofii.  Wróciw- 
szy do  kraju,  został  zastępcą  profesora  filozofii,  później  fizyki  i  mate- 
matyki w  lYzerny.ślu.  W  r.  1S49.  otrzymał  posadę  skryptora  w  ł)iblio- 
eco  uniwersyteckiej  lwowskiej,  fundował  jako  zastępca  profesora  w  wyz- 
szem  gimnazyum,  r.  1850  habilitował  się  jako  docent  prywatny  fizyki 
matematycznej  w  Uniwersytecie,  a  w  r.  1852.  został  kustoszem  biblio- 
teki uniwersyteckiej,  przyczem  od  r.  1857.  pełnił  obowiązki  zastępcy 
profesora  fizyki  i  przełożonego  gabinetu  fizykalnego.  W  r.  1859.  miano- 
wany został,  po  powołaniu  Dr.  Slrouskiego  do  Krakowa,  dyrekto- 
rem biblioteki. 

Na  tem  stanowisku  doprowadził  w  r.  18U1.  do  ukończenia  inwen- 
tury  książek  i  zestawienia  katalogów,  zacierając  w  tym  kierunku  ślady 
zniszczenia  spowodowanego  spaleniem  biblioteki  i  Uniwersytetu  r.  181^. 
przy  bombardowania  Lwowa. 

Ogłosił  drukiem : 

I.  w  j  ę  z  y  k  u  niemieckim: 

1)  Ein  Problem  aus  der  Electro.5tatik.  Lemberg,  18'0.  (Ein  Theil 
der  Habilitationssehrilt  fiir  die  Docentur  der  matbematischen  Physik) 
A[)druck  aus  dem  Frograram  des  k.  k.  akademischen  Obergymnasiums  in 
Lemberg  f.  d.  .1.  850. 

2)  Yortnijze  iiber  huhere  Physik,  gehalten  an  der  k  k.  L('mhor<,'er 
Hocbschule  in  den  .lahren  1851.  bis  I85n.  I.  Abtbeilung:  Folarwirkunde 
Na'uragenlien.  Lemberg.  Druck  d.  Kornel  Piller  1857. 

3)  Magnetiscbe  Peobachtungen  in  Lemberg,  aus<jelVihrt  und  })ere- 
cłinet  im  Monate  October  1858.  im  physik.  Museum  der  Lemberger 
Hochschule.  Lemberg,  Kornel  Piller,  1858. 
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4)  Tlieorit!  dos  Potonzials  iind  desscn  Aiiwrndtit)}.'  aiil  KUxłn«  ilat. 
Zweite  Ausg  der  Yortrilge  (iber  liołiere  i'iiysik,  Erste  Ałilheilung.  lieriin, 
Friedliinder  el  Sohn  1804.  1.  Vol.  8vo. 
II.  w  języku  polskim: 

1)  (ialwanizni  w  j)r;iktyce.  Trzeinyśl,  T848. 

2)  Nauka  go-spodarslwa  wiejskiego.  Część  przygotowawcza  Lwów, 
184  U  r. 

3)  (leoinetrya  dla  użytku  w  niższych  {^imnazyach.  Lwów,  1851. 

4)  Fizyka  dla  niższych  gimnazyów,  2  Łomy.  Lwów,  1851. 

5)  O  kometach.  Poznaii,  1858. 

C)  Aleksandra  Humboldta  Ausichien  der  Natur  >  Obrazy  nalury* 
przekład,  8  tomy.  Petersburg,  1860.  Naldad  WoifTa,  6to. 

7)  Pisma  drobne.  Lwów,  1861. 

8)  Fizyka  umiejętna  ze  stanowiska  najnowszych  poglądów  i  od* 
kryć  metodycznie  wyłożona,  z  drzeworytami  w  tekście,  2.  tomy.  War- 
szawa 1866—1867.  Nakład  i  druk' Orgelbranda 

9)  Zasady  fizyki  dla  młodzieży  w  szkołach  metodycznie  wyłożone, 
z  licznymi  drzeworytami  w  tekście.  Warszawa,  Orgelbrand,  1867. 

10)  Fizyka  na  Ul.  i  IV.  Uasę  w  niższych  gimnazyach,  T.  1.  1 
Warszawa,  1866. 

11)  W  Encyklopedyi  powszechnej  28.  tomowej  Orgelbranda  jako 
współpracownik  napisał  niemal  wszystkie  większe  artykuły  z  fizyki  i  IdlkA 
z  innych  działów  nauk  przyrodniczych  począwszy  od  litery  B.  aż  do  Z. 

1 2)  Pisma  pomniąjsze  razem  zebrane.  Szesnaście  artykułów  druko- 
wanych w  okresie  czasu  1850 — 68.  w  różnych  pismach  peryodycznych. 
Lwów,  druk  Ossolińskich  1869. 

Najważniejsze  z  nich  są :  Ii)  O  cieple ;  IV)  Potęga  pracy:  Vj  Zdo- 
bycie fizyki  nowoczesnej;  VI)  Wieczyste  rucho;  VII}  Ekonomia  świata; 
XI)  O  samorodztwie;  XII)  Natura  i  odległość  słońca;  XIV)  Zasadnicze 
prawa  natury. 

18)  W  sprawach  szkolnych  I— IV.  Lwów,  1870  —  71. 

14)  Stosunek  l^akona  Werul.  do  dzisięjszęj  meŁ';dy  w  naukach 
przyrodniczych  Lwów,  1874. 

15)  O  meteorytach,  gwiazdach  spadąjących  i  związku  komet  z  niemi 
1,  11.  Lwów,  1874. 

16)  O  ciemnycli  ciałach  nicibieskich,  Lwów.  1876. 

17j  Lwagi  nad  skutkami  gazowych  wybuchów  na  słońcu.  Lwuw, 
1877  r.  :  • 

18)  Zarys  pierwotnych  dziejów  ziemi.  Lwów.  1877. 

10)  Kk'ktry(  /,iioś('  na  dwóch  kulach  i  na  i;ii}»soidzi(\  I.  11.  (W  Pa- 
miętniku Tow,  poLs.  nauk  ści:<łych  w  Puryżuj.    ł^aryż  18bU. 
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2U)  O  ni/s/ego  rzędu  grzybkach  (bakteryaoh),  8vn.  Iavów  1880. 

21)  O  wpływie  jakości  powietrza  na  zdrowie.  Iavow  1883. 

22)  O  zależności  naszego  zdrowia  od  wpływów  powietrza.  Lwów, 
188ł  r. 

23)  O  cholerze  w  lli.-zi>aiiii  ((Iło.-^  prze.-^trogi).  I.  II,  III.  Lwów,  1885. 
21)  O  znaczeniu  pary  wodnej  w  powietrzu  atmoslerycznem  dla 

zdrowia  naszego  (w  Ateneum).  Warszawa,  1887. 

25)  Nas2a  hygiend  i  walka  nasza  z  mikrobami.  Lwów  1890. 

Dr.  Edmiuid  Burzyński,  były  kustosz  biblioteki,  urodzony 
MT  r.  1840.-  w  Koniuszkach, '^dawnego  cyrkułu  stryjskiego,  chodził  do 
gimoazyum  w  Bucńczu,  k  ukończył  je 'w  Stanisławowie.  Na  Uniwersy- 
sytećie  lwowskim  był  słuchaczem  Wydziału  prawniczego,  który  ukończył 
^  r.  1866.  W  r.'  1867.  otrzymał  stopieii  doktora  praw  i  posadę  zastępcy 
8kryptora.  Brał  udział. w  ówczesnym  ruchu  literackim,  należał- do  redak- 
cyi-  pisma  peryodycznego  >Strzecha<  wychodzącego  we  Lwowią  i  do 
wydawnictwa  dzieł  Wincentego  Pola  (naidadem  księgami  Richtera). 
W  r.  zoslał  mianowany  Iszym  sfó-yptorero  biblioteki,  w  r.  i87l. 
otrzymał,  tytuł  kustosza  a  w  grudniu "tegói  roku  został  rzeczywistym 
kustoszem.  W  następnych  latach  został  członkiem  wydziału  Tow.  kraj. 
archeologicznego,  docentem  ekonomii  społecznej  i  prawa  lasowego 
w  szkole  gospodarsłw  ;i  lasowego,  tudzież  prawa  liandlowego  i  wekslo- 
wego w  miejskiej  szkole  przemysłowej  i  handlowej  we  Lwowie.  Przed- 
tem z  ramienia  komitetu  Tow.  gospodarskiego  krąj.  dojeżdżał  do  rolni- 
czej szkoły  w  Dublanach  na  wykłady  nieklórycłi  przedmiotów  prawni- 
czych. Zakończył  żywot  dnia  ó.  sierpnia  1889.  r.  Napisał  kilka  artyku- 
łów treści  prawniczo-polemic/nej  do  pi.<=m  peryodycznych  i  jłodięcznik 
do  swych  wykładów  w  szkole  handlowej  p.  t.  ^Wy  kłady  prawa 
liandlowego  i  wekslowego-  p.  Dr.  Edmunda  Burzyńskiego, 
Lwów,  1886.  /.  1. 

Z  innych  funkeyiniaryuszy  l»ibli(>leki  z  ostatniego  dwudzieslojMcrio- 
ler'ia  iiależy  się  wzmianka  pi/cdewszysikiem  Dr.  Władysławowi 
W  isł  o  ('  k  i  e  m  u.  Nazwisko  to  zbyt  {iowazne  i  zaszc/ytnie  znane  w  świe- 
cie naukowym,  by  potrzeba  szerzej  nad  niein  się  rozwodzit'-.  Pierw.szo- 
Tzędnego  znaczenia  badacz  źrńtUA  dziejowych,  zabytków  literackich 
i  bibliograf,  jest  obecnie  kusto.szem  biblioteki  .lagielloiiskiej,  członkiem 
Akademii  Umiejętności  w  Krakowie  i  redaklorein  >l*rzewodnika  biblio- 
grałicznego*.  którego  nam  nawet  lak  rozległa  i  szczegółowa  literalura 
niemiecka  pozazdrościć  może.  Spis  pism  Dra  Wisłockiego  podany  jest 
w  Kronice  Uniwersytetu  Jagiellońskiego  str.  218. 
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P.  H  U  d  O  1  f  O  1 1  ni  a  n  n  jest  obecnie  skryplorem  biblioleki  Jagif-l- 
lońskiej  z  tytułem  kusto^iza.  Pisał  wiele  z  zakresu  łiistoryi.  htsiCMryi  lite- 
ratury i  cywilizacyi. 

Pfttn  Kronika  Uniw.  .lagiel.  str.  219. 

Dr.  Karol  Reifenkagel,  jest  obecnie  dyrektorem  biblioleli 
Uniwersytetu  w  Cserniowcach.  Napisał,  b^c  to  skryptorem: 

1)  Die  Grflndung  der  rftmisch-kathoUsdien  Bistbtlmer  in  den  Teni- 
torien  Halicz  und  Władimir.  Ein  Beitrag  zur  Geechicbte  dieser  Ton- 
torien  im  XIV.  Jahrhunderte.  Wien,  C  Gerold  1874. 

2)  Biblioteka  uniwersytecka  we  Lwowie,  addc  hiatorycsno-stity- 
styczny.  (Pr^ew.  nauk.  i  liter.  1873,  str.  181—197,  273 — ^283,  45!i— lea) 

Dzisiejsza  biblioteka  uniwersytecka,  Taioiona  równo- 
cześnie z  Uniwersytetem  w  r.  1784.  (patrz  część  I.  str.  117  8q.).  składa  fią 
dziś  przedewszystkiem  z  18.000  tomów,  które  ocalały  przy  poiarze  biblioleli 
w  r.  1848,  a  które  pochodziły  z  księgozbioru  niegdyś  Jana  G  a  r  e  1 1  e  go, 
z  dzieł  przechowywanych  poprzednio  w  klasztorach  galicyjskich,  z  dzieł 
zakupywanych  corocznie  z  dotacyi  uniwersyteckiej,  z  księgozbiorów 
ofiarowanych  przez  Baltazara  i  Stanisława  Treterów  i  praes  JMi 
hr.  Kuropatnickiego:  a  następnie  z  ofiarowanej  przez  c.  k.  R^d  bi- 
blioteki Kurzmayeraw  Wiedniu,  z  dubletów  c.  k.  biblioteki  nadwornej, 
z  dzieł  ofiarowanych  przez  c.  k.  drukarnię  nadworną,  z  ksiąg  uslawo- 
dawczyc  oddanych  przez  ekonomat  lwowski,  z  czasopism  prenumerowa- 
nych przez  c.  k.  Namiestnictwo  a  oddawanych  następnie  iHbiioteoe 
i  z  trzech  dalszycli  darów  prywatnych. 

Mianowicie  Henryk  ks.  Lubomirski,  kurator  zakładu  Ussoliii-  ' 
skich,  ofiarował  w  r.  18VJ.  wszystkie  dublety  zakładu  w  ilości  i.OłT 
dzieł.  Filip  K  n  1  i  k  profesor  Fniwersytelu  pragskiego  w  różnycli  lalach 
obdarzył  bibliotekę  4  i8  dziełami  w  lOUO  tomach.  Najszacowniej?/.ym 
jednak  z  darów  prywatnych  był  w  tym  czasie  dar  Stanisława  hr.  Du- 
nina 13  o  r  k  o  w  s  k  i  e  K  o,  który  50uO  dzieł  głownie  przy^^dniczł'J 
treści,  jakoteż  cennych  wydań  autorów  francuskie}),  an^Melskich  i  wło-  i 
skich  a  w  części  i  niemieckich,  bibUolece  uniwersytecki"  j  testamentem 
swoim  w  r.  1850.  zapisał. 

Następnie  składa  się  ona  z  dzieł  zakupywanych  corocznie  fltsłi;/ 
dotacyi  biblioteczną},  którą  w  r.  1(5  .0.  podniesiono  do  wysokości  4000  ri. 
rocznie;  i  z  dzieł  inną  drogą  nabytych,  o  ozem  niżą}. 

Pomimo  tak  znacznego  podwyższenia  dotacyi  me  wyatarczahi  ona  n 
pokrycie  wszystkich  potrzeb  bibliotecznych,  a  o  zakupieniu  dzieł  hirdro 
kosztownych  lub  rzadkości  bibliograficznych  myśleć  nie  było  mata. 
Ze  zmianą  języka  wykładowego  na  Uniwersytecie  z  niemfeckiego  na 
polski  zwiększyły  się  wymagania,  ukazały  się  znaczne  w  zbiotach  biblio- 

I 
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tecsnych  luki,  które  koniecznie  usunąć  należało.  Dyrekcya  uzyskaJa  w  tym 
ciasie  od  nąĄn  nowf  dodatek  nadzwycząjny  wyłącznie  na  zakupno 
dzieł  polskich  w  k¥rocie  jQOQ  zL  w.  a.  płatuf  w  czterech  rocznych  ra- 
tach po  500  zl  w.  a.  od  r.  1975.  począwszy.  Po  po4lęciu  jednak  trzech 
rat  za  lata  1875, 1876.  i  1877.  przyznano  w  r.  1878.  dodatek  stały  do- 
tacyi  bibliotecznąj  w  kwocie  SOJO.  zŁ  w.  a.  rocznie,  z  której  to  kwoty 
ściągnięto  w  tymże  roku  owych  500.  zł-  dodatku  na  kupno  ksiąiek 
polskich.  Odtąd  tedy  wynosiła  dotacya  stała  biblioteczna  6000  zł.  w.  a. 
rocznie,  do  której  w  r  188.').  dodano  50«)  zt  na  zakupno  dzieł  zoolo- 
gicznych i  1200  złt.  tytułem  dodatku  nadzwycząjnego.  Od  r.  189^.  po- 
cząwszy podniesiono  wreszcie  wysokość  dołaeyi  do  80  0.  zł.  w.  a, 
które  dyrekcya  biblitoteki  na  zakupno  dzieł,  oprawę  tychże  i  wydatki 
administracyjne,  stale  w  czterecłi  kwartalnych  ratach  po  2000.  zł.  w.  a. 
pobiera  Do  tych  stałych  dochodów  bil)hotecznych  dołączyć  nale;>.y  do- 
cłiod  z  taks  iinatrykulacyjnych  z  rokiem  każdym  niemal  większy,  który 
w  r.  189  <.  doszedł  do  wysokości  1^81.  zł.  w.  a. 

Stopniowo  zwiększającym  .się  djchodom  bibliotecznym  odpowiadało 
zawsze  stopniowe  zwiększanie  się  wydatków  na  zakupno  dzieł.  Jeśli  od 
r.  1855.  do  186'.).  wydawano  zaledwie  przeciętnie  po  2ti20  złt  w.  a. 
rocznie  na  opędzenie  wszystkich  potrzeb  biblioteki,  to  w  r.  1875. 
na  zakupno  samych  dzieł  i  czasopism  tylko  wydano  4.500  złt,  a  od  r. 
1878.  do  189*.  włącznie  kupiono  ksią^tek  i  czasopism  za  80.463  złt. 
88  ct  w.  a.,  czyli  przeciętnie  rocznie  za  5747  złt  42  cL  w.  a.  W  r. 
1892.  wydano  na  dzieła  i  czasopisma  7.776  złt  72  ct,  a  w  r.  1898. 
7.918  złt  i  48  Ct  w.  a. 

Ilość  dzieł  za  te  pieniądze  zakupionych  jest  —  rozumie  się  —  do4ć 
rozmaitą,  zależy  ona  bowiem  od  ich  ceny  księgarskiej  lub  antykwar« 
skiej.  Od  r.  18iU.  do  1^91.  włącznie  wynosiła  ilość  kupionych  tomów 
23  812  czyU  przeciętnie  1.082  tomów  rocznie,  w  r.  I8'J  -.  kupiono  1660, 
w  r.  1893  1.G48  tomów.  Liczby  te  nie  obejmują  ani  zeszytów  dzieł 
wychodzących  częściowo,  ani  też  licznych  naukowych  czasopism  przez 
bibliotekę  prenumerowanych,  których  ilość  z  każdym  rokiem  się  zwię- 
ksza- I  tak,  kiedy  w  r.  18G'J.  prenumerowano  czasopism  naukowych 
47  za  kwotę  503  złt.  3  ct.  w.  a.,  to  już  w  r.  1870.  podniosła  się  ich 
ilość  do  70,  których  prenumerata  kosztowała  7G8  złt.  9  ct.  i  42  talary; 
sprawozdanie  zaś  z  r.  1893.  wykazuje  i07  czasopism  w  34:>  tomach 
i  91  zeszytach,  których  koszta  prenumeraty  wynoszą  786  złt  59  ct 
i  3.0ftl  marek  'O  pf. 

Nąjwiększy  przyrost  w  dziehich  wykazują  sprawozdania  roczne 
biblioteczne  w  dziale  historyi,  geografii  i  nauk  pokrewnych,  jakotei 
w  dziale  umiejętności  prawnych,  w  czasopismach  zaś  w  dziale  umiąję- 
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triośei  prawnych  i  pr/yrodnic/ycłi,  jakoleż  w  wydawnictwar-h  Aka<lł^mii 
i  towarzystw  naukowych,  liid/ież  w  pismach  peryodyczny<  h .  łi!«>|i>gi- 
c/.riych  i  historycznych.  W  ostatnidi  dwórh  lalach  a(hnifiistra<  yjnyeh 
t.  j.  w  r  1H1>2.  i  1^93.  wy('ano  znaczne  kwoty  na  dzieła  z  zakrc^su  Iń- 
storyi  sztuki,  a  to  z  powodu  nowo  kreowanoj  w  Tniwersytecic  katedry, 
jakoteż  starano  się  o  ile  możności  zapełnić  choć  w  części  dotkliwa 
luki  w  dziale  literatury  polskiej  i  literatur  obcych,  zwłaszcza  frain  u-kiej. 
W  które  dzieła  zawsze  lyła  bihlioleka  hardzo  ubogą.  Tak  zakupi- -nri 
w  p.  1893.  dzieł  z  zakresu  hisloryi  sztuki  łomów  59  zeszyttiw  Iń,  za 
kwotę  555  złu  95  ct  i  205  marek  90  pf.;  dzieł  z  zakresu  literatai7 
polskiej  tomów  'iri,  za  kwotę  189  ztt.  91  ct.,  dzieł  z  zakresd  lilerator 
obcycli  (nie  licząc,  literatary  niemieckiej,  filologii  klasyczaej  i  lingwistyki 
w  ogólności),  tomów  98,  zeszytów  57,  za  kwotę  197  ztt  65  ct  i  967 
marek  55  pf.  Na  dzieła  historyczne  i  nauk  pokrewnych  wydano  898  iłL 
39  ct  i  1.128  marek  90  pt  za  258  tomów  i  64  zeszytów,  na  dzieli 
z  zakresu  umiejętności  prawnych  za  tomów  201,  zeszytów  51,  925  złt 
50  ct  i  679  marek  10  pf.  Przyrost  znaczny  w  wymienionych  dziełach 
nie  odbywa  się  jednak  wcale  ze  szkodą  i  zaniedbaniem  działów  innych. 
Rozwój  i  wzrost  biblioteki  jest  zupełnie  normalny,  prawidłowy  i  równo- 
mierny' we  wszystkich  gałęziach  umiejętności  przez  trzy  dotąd  islniciiąoe 
Wydziały  na  Uniwersytecie  reprezentowanych. 

Oprócz  d'iet  drogą  zakupna  nabytych  zwiększąją  zbiory  bibliote- 
czne t  z.  dary  rządowet,  egzemplarze  obowiązkowe  i  dary  prywatne. 

Od  r.  18.0.  do  1891.'  włącznie  wpłynęło  razem  z  darów  rządo- 
wych 12.»;fió  tomów,  I4G0  zeszytów  t.  j.  pr/eciętaie  rocznie  po  515 
tomów  i  GO  zeszytów :  jak  jednak  wielką  jest  tutaj  rozmaitość  wykazuje 
się  stąd,  iż  w  r.  1871.  wpłynęło  zaledwie  40  tomów  i  74  zeszytów 
(ilość  najmniejsza  w  tym  przeciągu  czasu),  a  r.  1880  tomów  1337,  ze- 
szytów 07  (ilość  największa).  Do  darów  rządowych  zalicza  się  także 
dzieła  zakupione  z  doluc^i  pięciu  seminaryów,  t  j.  historycznego,  germa- 
ni.sl ycznofjo,  filolotjirznego,  politycznego  i  jurydycznego,  które  wraz  z  pnv 
gramami  szkół  średnich  austryackich  i  nieniieekich  najznaczniejszy  prze- 
rost biblioteki  z  lego  źródła  .stanowią.  W  r.  18!)2.  wynosiła  ilo.śi'-  dan-u 
rządowych  tomów  1.226  zeszytów  2ó;  w  r.  1893.  tomów  1054.  zeszy- 
tów 13. 

W  t.  zw,  egzemplarzach  ohowiązkowych ,  |)ominio  cyfr  trochę 
chwiejnych,  które  .sprawozdania  roczne  hii»lioU'<  zn<'  wykazują,  daje  .-^ię 
przecież  spostrzegać  w  rezultacie  przyrost,  w  ostatnich  zwłaszcza  latach 
coraz  slalszy  i  szybszy,  .łest  to  objaw  bezwątpienia  l)ardzo  |>0(  iesz;)|ący. 
daje  on  bowiem  miaro  w/rastająccgo  z  każdym  rokiem  u  nas  ruchu 
piśmienniczego.  Wspouiiuuną  chwicjność  cyfr,  w  regule  zresztą  wcale 
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nie  zbyt  znaczna,  wytłumaczyć  można  po  części  opieszałością,  z  jaką 
nakładcy  wydawnictw  swych  dostarczają,  a  która  nieraz  zmusza  dyrek- 
cyę  do  energicznych  upomnień,  a  nawet  do  przymusowego  ściągania 
egzemplarzy  obowiązkowych  za  pośrednietwem  wiadty.  Od  r.  1870.  do 
1891.  włącznie  wpłynęło  z  tego  źródła  do  biblioteki  tomów  6.427.  ze- 
szytów 268,  przeciętnie  tedy  rocznie  tomów  przeszło  246,  zeszytów  pra- 
wie 19.  Nąjmniejszą  ilość  wykazuje  r.  1870.,  bo  zaledwie  74  tomów 
i  29  zeszytów,  nąj  większą  rok  1891.  w  którym  wji^ynęło  451  tomów. 
W  r.  1892.  dostarczono  egzemplarzy  obowi^owych  tomów  422,  w  r. 
1893.  tomów  549  i  zeszytów  94. 

Najbardziej  chwiejną  i  niejednostąjną  —  jak  z  natury  rzeczy  wy- 
nika —  jest  ilośó  darów  prywatnycłi,  którym  jednak  biblioteka  nasza 
znaczną  część  zbiorów  swoich  zawdzięcza.  Od  r.  1870.  do  1891.  włącznie 
otrzymała  biblioteka  w  darze  od  osób  prywatnych  tomów  6.919  zeszy- 
tów 394  L  j.  przeciętnie  rocznie  prawie  po  315  tomów  i  18  zeszytów. 
Rok  1892.  przyniósł  r)35  tomów,  rok  1893.  za.4  457  tomów  i  3  zeszyty. 
Cyfry  te  jednak  nie  ubąjmiąją  największego,  jaki  biblioteka  dotycłiczas 
od  początku  istnienia  swego  w  n^^ole  otrzymała,  daru  księdza  Michała 
Formanioszat),  który  oddał  w  lipcu  r.  1884,.  w  ostatnich  już 
dniach  życia  swef?o  do  rąk  Dr.  Wojciecha  Urbańskiego,  ówcze- 
snocro  dyrektora  biblioteki  uniwersyteckiej,  cały  swój  księgozbiór  liczący 
10.209  tomów  dzieł,  w  większej  części  oprawionych,  znakomicie  utrzy- 
many, wraz  z  dokładnym  icłi  spisem,  na  rzecz  itiblioteki  uniwersyteckiej. 
Hiłdidfeka  ks.  F  o  i- m  a  n  i  o  s  z  a  niebyła  liibliotcką  lachowa.  lecz  w  ca- 
łeni  leuo  słowa  ziiac/.cniii  księi,'<)zl»ii»rem  uiiiwcrsalnym,  ohejninjącym 
w  .S(il»ie  Inirdzo  cenne,  wielotomowe  wydaw  iiicl \va  źródłowe  i  iiajeel- 
niej.«<ze,  wyborowe  dzieła  z  zakr.  -n  l  u/mail ycb  tiiiiH  iehiości,  jako  lo : 
liistoryi.  historyi  literatur;'.  j»ravva.  medycyny.  teoIuLrii.  s/luki.  nauk  przy- 
rodniczych, lilozotii  i  t.  p. :  w  języku  |)oIskim  .  ni<iiiieckun  .  Iraiicuskim 
i  l.  d  Księgozbiór  ten  został  skataloi,'owany  i  włacztmy  do  biblioteki  mii- 
wersyteckicj  w  oiaizu  jednego  roku  od  lipca  18Ht.  do  lipca  1885.  roku, 
zwiększające  liczbę  nabytków  nowych  w  r.  1884.  o  3,100,  a  w  r.  1885. 
O  7.104  tomów,  ozem  się  też  niezwykle  nagły  wzrost  biblioteki  w  tych 
latach  tłumaczy. 

O  rozwoju  i  stopniowem  zwiększaniu  się  biłitioteki  nąjlepiej  świadczą 
liczby  następujące.  W  r.  1848.  po  pożarze,  zasób  dzieł  drukowanych 
Mrynosit  około  18.000  tomów,  z  końcem  r.  1849.  liczyła  biblioteka  jai 
dzięki  licznym,  wspomnianym  darom,  około  23.926  numerów,  z  począ- 
tkiem r.  1854.  tomów  35.600,  w  r.  1870.  tomów  56.687,  w  r.  1878.  to- 


*)  Fatiz  wyiej  itr.  80,  rozdz.  II. 
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mów  73.609.  W  r.  1884.  i  1885.  zwiększa  się,  wskutek  dam  Pornft. 
niosza,  i  z  84.927  tomów,  wykazanych  w  sprawozdaniii  z  koAceo  r. 
1883.  dochodzi  przy  końcn  r.  1886.  do  100.206  tomów.  Odtąd  wzrasti 
zupełnie  JednosŁąjnie  wykaziąjąc  przybytek  roczny  w  granicacli  od  2.382 
do  3.291  tomów,  aż  do  r.  1892.,  w  którym  z  powodu  podniesionej  da 
8.000  zlr.  w.  a.  dotacyi  wzrosła  z  117.247  do  120.981  tomów.  Plii 
końco  r.  1893.  liczono  tomów  124.708.  Co  do  ilości  dzieł,  to  wynofiła 
ona  w  r.  1873.  29.350:  w  r.  1878.:  35.480,  w  r.  1884.  i  188=».  wzr^ 
z  43.601,  które  .sprawozdanie  z  końca  r.  1883.  wykazuje,  do  .'•1.450.: 
przy  koiicii  r.  1893.  wreszcie  liczyła  biblioteka  dzieł  68.500.  Tak  wIh^ 
w  {)rzeci;jgu  ostatnich  lat  dwudziestu  przybyło  ł)ibliolece  3t).150  'Izi^. 
i  obecnie  posiada  ona  ich  O  9.800  więcąj  niż  wynosi  podwójny  iioczyu 
zasobów  jej  z  v.  1873. 

inne  zbiory  biblioteczne  nie  mogą  niestety  tak  szybkiego  wykiuac 
wzrostu. 

W  r.  1870.  liczyła  biblioteka  370  tomów  rękopisów,  klórvo!i  fo 
pożarze  r.  1848.  pozostało  295  sztuk,  a  iloś<'  idi  wzrastała  nailiwyiTiii 
powoli  i  d().-<zła  w  r.  1892.  do  396.  W  r.  1893  odniosła  się  dm^l-y-. 
biblioteki  do  c.  k.  Namiestnictwa  z  prośbą,  aby  znajdujące  się  w  «•  k 
archiwach  rządowych  pr/y  urzędach  galicyjskich  dawne  akta,  dokuiiienl;, 
księgi  inwentarskie  itp.,  które  już  żadnej  praktycznej  wartości  nie  mają. 
a  natomiast  posiadtyą  niemałą  wartość  historyczną,  d<>  zbiorów  biblio- 
tecznych przydzielić  pozwoliło.  W  szczególności  zaś  prosiła  dyrekcya  oaUl. 
dokumenty  i  księgi  inwentarskie  dawnąj  ekonomii  Samborskiej  od  XYI 
do  XVIII  wieku  sięgające,  w  archiwum  c.  k.  Namiestiiictwa  ztoiooe 
Przyciiyine  załatwienie  prośby  tej  spowodowido  szybki  w  ostatnim  roln 
wzrost  ilości  rękopisów  bibliotecznych.  Przy  końcu  r.  1893.  liczfti  ich 
biblioteka  465  Ł  j.  o  69  więcęj  niż  w  r.  1892. 

Gabinet  monet  i  medali,  który  od  r.  1899.  stanowi  już  iDtegnlni  , 
część  biblioteki  uniwersyteckiitit  powoU  tylko  i  nieznacznie  się  powięksa. 
Rzadkie  bywąją  wypadki  zakupna,  z  którem  dyrekcya  zawsze  do  Nt- 
miestnictwa  odnosić  się  musi  z  prośbą  o  potrzebną  kwotę,  gdyż  dodcri 
bibliotecznej  w  tym  celu  używać  nie  wolno.  Częste  wykopaliska  monet 
w  Galicyi  wschodnicij,  ktore  Namiestnictwo  dyrekcyi  do  ocenienia  pnf* 
syla,  pouftdąją  zazwycząj  niewielką  wartość  numizmatyczną  i  zwi^- 
sząją  zbiory  tutąjsze  tylko  bardzo  nieznacznie.  Rzadko  także  drog^  a- 
miany  —  jak  to  n.  p.  w  r.  1898.  się  zdarzyło  —  nowe  przybywąją  ga- 
binetowi numizmatycznemu  nabytki,  a  darów  od  wielu  już  lat  nie  bfło 
żadnych.  Zbiór  monet  i  medalów,  których  po  pożarze  r.  1848.  zostało 
9.475  sztuk,  liczyi  z  końcem  r.  1893.  sztuk  10.963,  między  któremimo- 
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net  starożytnych,  greckich  i  rzymskich  jest  najwięcej,  bo  4.945 ;  monet 
i  medaldw  polskich  840,  medalów  innych  w  ogóle  477. 

Zbiory  tak  zwane  artystyczne,  miedziorytów,  drzeworytów,  stak)- 
rytów,  rycin,  obrazów  oląjnych  itp.  wraz  ze  zbiorem  map  i  kart  geo- 
^raficznycbf  liczące  po  poiane  r.  1848.  numerów '145,  wynosfty  z  koń- 
cem r,  1898.  nnmerów  1.284. 

Wszystkie  zbiory  biblioteczne  posiadąją  katalogi  i  spisy,  sporzą- 
dzone wedhig  wszelkich  wymagań  naukowych  z  itównoczesnem  uwzglę- 
dnieniem celów  praktycznych.  Przy  jak  nąjwiększąj  o  ile  możności  do- 
kładności i  ścisłości  naukową}  chodzSo  tu  zarazem  o  prząjrzystośó 
i  jasność,  któreby  tak  czynności  urzędowe,  jak  i  korzystanie  ze  zbiorów 
uktwialy. 

W  dziale  ksiąg,  rękopisów,  map  i  zbiorów  artystycznych  posiada 
biblioteka  następiąjące  spisy  i  katalogi: 

1)  Inwentaiz  dziel  drukowanych.  Każde  dzieto  posiada  tu  swoją 
liczbę,  pod  którą  zapisany  jest  dokładny  tytuł  dziefai,  mi^sce  i  rok  wy- 
dania, Hoić  tomów  i  format  tudzież  rodząj  oprawy. 

2)  Skorowidze  szaf.  Każda  z  szaf  bibliotecznych  posiada  swój 
osobny  skorowidz,  ob^miąjąęy  spis  dzieł  mieszcząqrch  się  w  szafie,  z  do- 
kładnem  podaniem  ilości  tomów  i  zeszytów.  Na  podstawie  tych  skoro- 
widzów odbywa  się  co  3  lat  skontram  catęj  biblioteki. 

8)  Katalog  kartkowy  alfabetyczny,  ułożony  według  nazwisk  auto- 
rów, lub  w  braku  tychże  według  głównego  w  tytule  wyrazu  —  opa- 
trzony licznymi  odsyłaczami  do  nazwisk  autorów,  o  których  pisano,  lub 
do  nazwisk  rzeczywistych,  o  ile  takowe  są  znane,  autorów  piszących 
pod  pseudonimami.  Każde  dzieło  ma  osobną  kartkę,  na  której  dokładnie 
Josi  przepisany  tytuł  i  podana  ilość  tomów,  zeszytów,  stronnic,  tudzież 
liczłNt  inwentarza,  szafa  i  miejsce,  w  którem  się  w  bibliotece  znąjdiąje. 

4)  Katalog  kartkowy  realny,  czyli  przedmiotowy,  ułożony  według 
poszczególnych  działów  umiejętności  Prace  nad  jego  wykończeniem  są 
ciągłe  w  toku,  z  powodu  braku  czasu  bowiem  jest  on  dotąd  w  ogólnych 
tylko  zarysach  uporządkowany,  z  wyjątkiem  jednego  działu  prawa  rzym- 
skiego. 

5)  Spisy  nabytków  rocznych,  częściowo  według  poszczególnych 
działów  umiejętności  ułożone,  a  obejmiyące: 

aj  spis  dzieł  zaku[)ionych , 

h)  spis  czasoiii^m  preniitnerowanych, 

c)  spis  (Jarów  rządowych, 

d)  spi.s  darów  prywatnych, 

e)  spis  egzemplarzy  obowiązkowych. 

a4» 
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6)  Spis  dzieł  w  monarchii  austryaćkiąj  zakazanych,  w  osobnej  znaj  J 
diyących  się  szafce,  tylko  za  azczególoem  pozwolenlein  dyrekcyi  dla  I 
celów  naukowych  znanym  osobistośdom  dostępnych.  I 

7)  Katalog  rękopisów.  I 

8)  Katalog  zbioru  map  i  zbiorów  artystycznych.  1 

9)  Spis  dubletów,  dotąd  jeszcze  niezupehue  wykoAczony.  I 

10)  AllkbeŁyczDy  kartkowy  spis  czasopism  prenumerowanych,  w  któ>  I 
rym  kaidy  zeszyt  i  numer  w  miarę,  jak  przybywa  do  biblioteki,  jest  I 
uwidoczniony.  I 

11)  Bliesięczne  spisy  nowych  nabytków  od  r.  1892.  zaprowadzone,  \ 
wedhig  poszczegóhiych  działów  umiejętności  uloione,  dU  uiytkn  czyta- 
jącąj  publicznońci  w  czytelni  na  tablicy  oghiszane. 

12)  Księga  introligatorska. 

W  dziale  numizmatycznym  posiada  biblioteka  następtąjąoe  kala-  I 
logi  i  spisy : 

1)  Inwentarz  monet  starożytnych,  greckich  i  rzymskich. 

2)  inwentarz  monet  austryackich  i  mmieckich. 

3)  Inwentarz  monet  innych  krąjów  i  państw  europejskich. 

4)  Inwf-ntarz  medalów. 

5)  Inwentarz  monet  i  medalów  polskich. 

6)  Kałaloj,^  monet  i  medalów  polskich 

7)  Skorowidz  szal,  w  których  zbiór  numizmatyczny  się  mieści. 

8)  Spis  dubletów. 

Zbiory  bildinleki  uniwersyteckiej  mieszczą  się  w  budynku  uniwer- 
syteckim w  ośmnastu  większych  i  mniejszych  pokojach  i  salach  i  bie- 
gnącym  wzdłuż  nich,  dłiij^im  korytarzu.  Dwie  sale  przeznaczone  są  na 
czytelnie,  jeden  pokoj  na  zbior  numizmatów,  jeden  na  {iracownię  urzę- 
dników. Biblioteka  jest  olw^arta  codziennie  od  8 — 1  przed  połminiem 
i  od  4 — 6  po  południu  z  wyjątkiem  niedziel  i  świąt  od  1.  października 
do  dnia  I.  sierpnia.  Przez  pierwszych  piętnaście  dni  sierpnia  zamkniętą 
jest  zupełnie,  od  10.  sierpnia  do  końca  września  otwarta  we  wszystkie 
wtorki  i  piątki  od  godziny  9 — l  przed  południem.  Ilość  korzystających 
z  biblioteki  osób  w  godzinach  urzędowych,  w  obu  czytelniach  z  rokieni 
kaidym  ciągle  się  powiększa.  Od  r.  1893.  prowadzi  się  dokładną  staty- 
stykę czytających  i  książek  wypożyczonych.  Zestawienia  te  wykaząją 
w  tym  roku  czytelników  15.566  t.  j.  i)rzeciętnie  dziennie  70,  w  ypożyczo-  . 
nych  dzieł  29.179,  przeciętnie  dziennie  138;  tomów  54.89U,  przeciętnie 
dziennie  246.  Pod  względem  treści  czytano  nąjbardzicj  dzieta  z  zakren 
literatury  polskiej  i  jcg  historyi,  których  wydano  do  czytelni  16.S07 
tomów.  Następne  miejsca  ząjmiu4:  filologia  klasyczna,  tomów  7.447, 
umiejętności  prawne,  tomów.  6258;  historya,  tomów  5971;  literatura  nle> 
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miecka,  tomów  3986;  filozofia  i  pedagogika.  Łomów  2675;  sztuka,  tomów 
640 ;  teologia,  tomów  561 ;  medycyna,  tomów  539.  Korzystano  także 
z  60  rękopisów.  Do  domu  wypożyczono  za  rewersami  w  r.  1898.  dziel 
9197  w  13759  tomach.  Z  bibliotek  zamiejscowych  sprowadzono  do  użytku 
tutejszych  pracowników  tomów  195  i  jeden  rękopis  z  ces.  biblioteki 
w  Petersburgu,  wysłano  zaś  do  bibliotek  i  instytutów  naukowych  z  bi- 
blioteki tutąjszej  tomów  405.  Z  porównania  tych  cyfr  z  odpowiedniemi 
cyframi,  podanemi  przez  inne  biblioteki  austryackie  wynika,  iź  biblio- 
teka uniwersytecka  lwowska  pod  względem  ilości  o.sób  ze  zbiorów  jca 
korzystąjących,  tudzież  dzieł  wypożyczonych,  trzecie  w  monarchii  miej- 
sce zajmuje  i  idzie  zaraz  po  wiedeńskiej  i  prapskicj,  staji|c  na  równi 
z  biblioteką  uniwersytecką  w  (iracu  .leżeli  bowiem  biblioteka  w  (iraeu 
większą  liczbę  czytelników  wykazuje,  to  biblioteka  lwowska  przewyższa 
ją  natomiast  ilością  dzieł  wypożyczonych  '). 

Famulusy  biblioteczni:  Osuchowski  Ignacy,  bemków 
Mikołąj. 


*)  Galy  t«n  UBtęp  o  dsisiejnym  stanie  biUiotski  jat  pidra  Dr.  Zdzialawa  Hor- 
dy A  akie^go,  akrypłora  biU.  j.  w.  Str.  8<K>. 
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Władze  akademickie  1869/70—1893/4. 

1)  Rok  1869/70.  Rector  Blagnificus:  Dr.HennaD  BflaxymUiaii  ScbmidL 

»       >      Prorektor:  Dr.  Fryderyk  Rulf. 

>  *      Dziekan  Wydziału  teol  X.  Dr.  Józef  Delkiewicz. 

*  »      Prodziekan  W.  teolog.  X.  Dr.  Franc.  Kostek. 

«       >      Dziekan  Wydziała  prawa:  Dr.  Henryk  B  run  ner. 
»       >      Prodziekan  w  I.  półroczu  Dr.  Jan  Bayer. 

w  II.  półroczu  Dr.  Andrząj  Fangor. 
»       »      Dziekan  Wydziału  filozoficznego:  Dr.  Adolf  Weisa 
»       »      Prodzidnn     >  >        Dr.  Gustaw  Link  er. 

2)  Rok  1870/71.  Rektor :X.  Dr.  Franc.  Kostek. 

«        «      Prorektor:  Dr.  H.  M.  Schmidt. 

•  »      Dziekan  W.  teologii:  X.  Dr.  Albert  Filarski. 

«  «  Prodziekan  W.  teol.  X.  Dr.  Józef  Delkiewicz. 

»  »  Dziekan  W.  prawa:  Dr.  Franc.  Kotter. 

»  «  Prodziekan  W.  prawa:  Dr.  .Tan  Pazdiera. 

>  >  Dziekan  W.  filozofii:  początkowo  vaaUf  późoicii  Dr. 

Alojzy  Ha  n  d  1. 

»        »       Prodziekan:  w  zimowom   półroczu  Dr.  A.  Weiss, 
w  letniem  Dr.  Wilhelm  Kergel. 

3)  Kok  1871/*i:  Hektor:  Dr.  Franciszek  Kotter. 

»        «       Prorektor:  X.  Dr.  Franc.  Ko.stck. 

Dziekan  W.  teolog.  X.  Dr.  Klemens  Sarnie  ki. 
Prodziekan  W.  teolog.  X.  Dr.  Albert  Filarski. 
Dziekan  W.  prawa  Dr.  Edward  Riilil. 
Prodziekan  W.  prawa  Dr.  Andrzej  Fangor. 
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Rok  187iyS*:  Dsiekan  W.  filoBof.  Dr.  Antoni  Małecki  (wybrany 

w  dągn  zimowego  kursu). 

•  »      Prodziekan:  Dr.  A.  Handl. 

4)  Rok  1873/8.  Rektor:  Dr.  Antoni  Małecki. 

»       »      Prorektor:  początkowo  Dr.  Fr.  Kotter,  póżniąj  Dr. 
A.  Fang  o r. 

»  »  Dziekan  W.  teolog.  X.  Dr.  Sylwester  Sembratowics. 
»        *       Prodziekan  W.  teol.  X.  Dr.  Sarni  oki. 

>  *      Dziekan  W.  prawa:  Dr.  Edward  Buhl. 

•  »      Prodziekan  W.  prawa:  Dr.  Maurycy  Kabat. 

»        »       Dziekan  W.  filozof.  Dr.  Euzebiusz  Czerk  a  w  ski. 
»        •       Prodziekan  W.  filoz.  Dr.  Wawrzyniec  Żmurko. 

5)  Kok  1873/4.  Hektor:  X.  Dr.  Albert  Pilarski. 

>  »       Prorektor:  Dr.  Antoni  Małecki. 

»         »       Dziekan  W.  toolog.  X.  Dr.  Józef  W  al  z  k  a. 

•       Prodziekan  W.  teolog.  X.  Dr.  Se  m  h  ra  to  wicz. 
»        «       D/iekan  W.  prawa  Dr.  Andrzej  Fango  r. 

«       i*rodziekan  W.  prawa  Dr.  P^dward  Buhl. 
»        »       Dziekan  W.  filozof.  Dr.  Kuzeb.  CzerkawskL 
Prodziekan  W.  filoz.  Dr.  Feliks  Kreutz. 
G)  ł^ok  1874/5.  Hektor:  Dr.  Maurycy  Kabat. 

»        *       Prorektor:  X.  Dr.  Albert  Pilarski. 

»        »       Dziekan  W.  teolog.  X.  Dr.  Józef  Del  kie  wicz 

»        »       Prodziekan  W.  teol.  X.  Dr.  J.  Watzka. 

>  »      Dziekan  W.  prawa :  Dr.  Andrzej  F  a  n  g  o  r. 

>  »      Prodziekan  W.  prawa  Dr.  Leon  Biliński. 
>      Dziekan  W.  fflozofii:  Dr.  Feliks  Krentz. 

«       «      Prodziekan  W.  fUozofii:  Dr.  Euzeb.  C  zerka  w  ski. 

7)  Rok  1875/6.  Rektor:  Dr.  Euzebiosz  Czerkawski. 

>  >      Prorektor:  w  zimowem  pótr.  X.  Dr.  A.  Filarski. 

w  letniem  półr.  Dr.  F.  Żródłowskl 

>  »      Dziekan  W.  teolog.  X.  Dr.  Franc.  Kostek. 

»       >      Prodziekan  W.  teolog.  X.  Dr.  J.  Delkiewicz. 
<       >      Dziekan  W.  prawa  Dr.  Maurycy  KabaŁ 

>  >      Prodziekan  W.  prawa  Dr.  A.  F angor. 

»       >      Dziekan  W.  filozof.  Dr.  Zygmunt  Węclewski. 

>  t      Prodziekan  W.  filozof.  Dr.  Feliks  Kreutz. 

8)  Rok  1876/7.  Rektor:  Dr.  Kuzeb.  Czerkawski. 

»        »      Prorektor  X.  Dr.  Klemens  S  a  r  n  i  c  k  i. 

>  »       Dziekan  W.  teolog.  X.  Dr.  Albert  Filarski. 

>  «      Prodziekan  W.  teol.  X.  Dr.  Fr.  Kostek. 
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Rok  1876/7.  Dziekan  W.  prawa  Dr.  Leon  Biliński. 
,        >       Prodziekan  W.  j)rawa  Dr.  M.  Kabat. 
.        »       Dziekan  W.  iilozof.  Dr.  Fr.  Xa\very  Lis  ko. 

Prodziekan  W.  Iilozof.  Dr.  Zygni.  Węclewski 
9)  Rok  1877/8.  Hektor:    Dr.  Zygmunt  Wecie  wy  ki. 
»        »       Prorektor:  Dr.  Knzeb.  Cze  rka  w  sk  i. 
»        *       Dziekan  W.  tcdloR.  X.  Dr.  KI.  S  a  rn  i  c  k  i. 
»         »       Proil/ickan  W.  leoloj^.  X.  Dr.  Albert  Filarek  i. 

>  »       D/i«'kaii  W.  prawa  Dr.  Ferdynand  ŹródłowskL 

•  »       Prodziekan  W.  prawa  Dr.  Leon  IJiliiiski. 

*  »       Dziekan  W.  Cilozor.  X.  Dr.  Kmil  Dgonowski. 

#  »       Prodziekan  W.  filozof.  Dr.  Xaw.  Liske. 
lOj  i;ok  1878/U.  Hektor :  Dr.  Leon  B  i  1  i  ń  .s  ki. 

»        »      Prorektor:  Dr.  Zygm.  WęclewskL 

»       >      Dziekan  W.  teolog.  X.  Dp.  S.  Sembrato  w  i  CŁ 

>  Prodziekan  W.  teoL  X  Dr.  KI.  SarnickL 

>  »      Dziekan  W.  prawa  Dr.  Leonard  Piętak. 

>  >      Prodziekan  W.  prawa  Dr.  F.  Źródłowski 
*      Dziekan  W.  ftlozof.  Dr.  W.  Żmurko. 

.      Prodziekan  W.  filozof.  X.  Dr.  Emil  Ogon  o  wski. 
1!)  Bok  1879/80.  Rektor:  Dr.  Fr.  Ksawery  Liske. 
»       >      Prorektor:  Dr.  Leon  Biliński 

.»      Dziekan  W.  teolog.  X.  Dr.  J.  Watzka. 

Prodziekan  W.  teolog.  X.  Dr.  J.  Del  kie  w  i cz. 

>  «      Dziekan  W.  prawa  Dr.  Edward  RitŁner. 
»       »      Prodziekan  W.  prawa  Dr.  L.  Piętak. 

»        »      Dziekan  W.  filozof.  Dr.  Rr.  Radziszowski. 
Prodziekan  W.  fdozof.  Dr.  W.  Żmurko. 

12)  Rok  1880/1.  Rektor:  X.  Dr.  Klemens  Samic  ki. 

t        »  Prorektor:  Dr.  F.  K.sawery  Liske. 

.        »  Dziekan  W.  teolog.  X.  Dr.  J.  Delkiewicz. 

>  Prodziekan  W.  teolog.  X.  Dr.  J.  W  a  t  z  k  a. 
»        »  Dziekan  W.  prawa  Dr.  Tadeusz  Piłat. 

»        »      Prodziekan  początkowo  Dr.  E.  Rittner,  później 

Dr.  L.  Pięt  a  k. 
»         »       Dziekan  W.  tih./.of.  Dr.  Toina.'^z   S  t  a  n  e  c  k  i. 

Prodziekan  W.  lilozol.  Dr.  Rr.  Radziszewski. 

13)  Rok  1881/2.  Rektor:  Dr.  Leonard  Pi«>tak. 

Prorektor:  X.  Dr.  KI.  Sar  nic  ki. 
»         »      Dziekan  W.  teolog;.  X.  Dr.  Franc.  Kostek. 

#  »     Prodziekan  W.  teolog.  X.  Dr.  J.  Delkiewicz. 
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Rok  1881/2.  Dziekan  W  prawa  Dr.  Andrzej  F  angor. 
«         >      Prodziekan  W.  prawa  Dr.  'lad.  Piłat. 
»        »      Dziekan  W.  filozof.  Dr.  Izydor  S  z  a  r  a  n  i  e  w  i  cz. 
»      Piod/.iekan  W.  filozof.  Dr.  T.  S  t  a  n  e  c  k  i. 
U)  Kok  1882/3  Hektor:  Dr.  Rroni.^ław  Radzi. szewski 

>  »     Prorektor:  Dr.  Leonard  Piętak. 

»        »     Dziekan  W.  teolog.  X.  Dr.  Albert  Pilarski. 

•  >     Prodziekan  W.  teolog.  X.  Dr.  Fraoc.  Kostek. 

>  »     Dziekan  W.  prawa  Dr.  Leon  Biliński. 

'  «       »     Prodziekan  W.  prawa  Dr.  Andrzeij  Fangor. 
>    Dziekan  W.  filozof.  Dr.  Roman  PilaŁ 

>  »     Prodziekan  W.  filozof.  Dr.  Izydor  Szaraniewi oz. 

15)  Rok  1883/4.  Rektor:  Dr. .Edward  Rittner. 

»       >     Prorektor :  Dr.  Br.  Radziszewski. 
»       >    Dziekan  W.  teolog.  X.  Dr.  KI.  Sarnicki. 
»       «     Prodziekan  W.  teolog. X.  Dr.  A-  Filarskl 
»        »     Dziekan  W.  prawa  Dr.  L.  Piętak. 

•  «     Prodziekan  W.  prawa  Dr.  L.  Biliński. 

»        »     Dziekan  W.  Tdozof.  Dr.  Lndwik  Ćwiki  i  ńskL 
Prodziekan  W.  fdozof.  Dr.  Roman  Piłat 

16)  Rok  1884/6.  Rektor:  X.  Dr,  Ludwik  K  1  o  .'^  s. 

»        »      Prorektor:  Dr.  Kdward  Rittner. 
»        »     D/iekan  W.  teolog.  X.  Dr.  .1.  W  a  t  z  k  a. 
«        »      Prodziekan  W.  teolog.  X.  Dr.  KI.  Sarnicki. 
»        >     Dziekan  W.  prawa  Dr.  Andrzej  Fangor  w  jiolroczu 
ziniowom  a  Dr.  Tadeusz  P  i  1  a  l  w  półroczu  lelniein. 
»        »     Prodziekan  W.  prawa  Dr.  L.  Piętak. 
»        »     Dziekan  W.  fdozof.  Dr.  Oakar  Fabian. 

>  *     Prodziekan  W.  fllozor.  Dr.  Ludwik  Ćwikliński 

17)  Rok  1885/6.  Rektor:  Wawrzyniec  Żmnrko. 

•  •    Prorektor:  X.  Dr.  Ludwik  Kloss. 

•  >     Dziekan  W.  teolog.  X. Dr.  Jan  Mazurk iew i cz. 
»    Prodziekan  W.  teolog.  X.  Dr.  J.  Watzka. 

»  »  Dziekan  W.  prawa  Dr.  Edward  Rittner  w  zimo- 
wem,  a  Dr.  Aleksander  Ogonowski  w  letniero 
półroczu. 

»        »     Prodziekan  Dr.  Tadeusz  Piłat 

»        »     Dziekan  W.  fdozof.  Dr.  Teofil  Ciesielski. 

»        »     Prodziekan  W.  filozof.  Dr.  Oskar  Fabian. 

18)  Hok  1886/7.  Rektor:  Dr.  Tadeusz  Piiat 

>  »     Prorektor:  Dr.  Wawrzyniec  Ż  mur  ko. 
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Rok  1886/7.  D/iekan  W.  teolog.  X.  Dr.  M.  Paliwoda. 
»        •     Prodziekan  W  teolog.  X.  Dr.  .1.  MazurkiewicŁ 
»        »     Dziekan  W.  prawa  Dr.  Leon  Biliński. 
»        »     Prodziekan  W.  prawa  Dr.  Aleks.  OgonowskL 

•  »     Dziekan  W.  filozof.  Dr.  Heneiykt  Dybowski 

»        »     Prodziekan  W.  filozof.  Dr.  Euzebiusz  Ciesielski. 

19)  Rok  1887/8.  Hektor:  Dr  Fuzebiu.-^z  Czerkawskl 

»        »      Prorektor :  Dr.  Tadeusz  Piłat. 

»        >     Dziekan  W.  teolog.  X.  Dr.  L.  K  1  o  s  s. 

»        »      Prodziekan  W.  teolog.  X,  Dr.  Marceli  Paliwoda. 

•  >     Dziekan  W.  prawa:  z  początku  Dr.  .lózef  Ra- 

szu ic  a,  a  następnie  Dr.  August  tialasits. 
»        »      Prodziekan  Dr.  Leon  Biliński. 
«        »     Dziekan  W.  filozof.  Dr.  Antoni  UehmaiL 
»        »      Prodziekan  Dr.  B.  D  y  b  o  w  s  k  i. 

20)  Bok  1888/9.  Hektor:  Dr.  Leonard  Piętak. 

»         »     ł'rorektor:  Dr.  Kuzeb.  C  ze  r  k  a  w  s  k  i.j 
»        »     Dziekan  W.  teolog.  .\  Dr.  .lan  HartoszewskL 
»        «     Prodziekan  W.  teolog  X.  Dr.  Ludwik  Kloss. 
»       »     Dziekan  W.  prawa  Dr.  Aleksander  Janowicz. 
«       >     Prodziekan  W.  prawa  Dr.  Augusl  B&Iasits. 

>  »  Dziekan  W.  filozof.  Dr.  Tadeusz  Wojciechowski 
»       »    Prodziekan-  W.  filozoC  Dr.  Antoni  R  e  h  m  a  n. 

21)  Rok  1889*90  Rektor:  X.  Dr.  Klemens  Snrnicki. 

>     Prorektor:  Dr.  Leonard  Piętak. 

>  >    Dziekan  W.  toolog.  X.  Dr.  J.  D  e  1  k  i  e  w  i  c  z. 

»       »     Prodziekan  W.  teolog.  X.  Dr.  Jan  Bartoszewski. 

>  »     Dziekan  W.  prawa  Dr.  Tadeusz  Piłat 

»     Prodziekan  W.  prawa  Dr.  Aleksander  Ja  no  wici. 
»       >     Dziekan  W.  filozof.  Dr.  Tomasz  Staneckl 

•  >  Prodziekan  W.  filozof.  Dr.  Tadeusz  Wojciechowski. 
S2)  Rok  1890/91.  Rektor:   Dr.    Tomasz    Staneckl    zmarł  dnia 

8.  stycznia  1891;  poczem  Rektor:  Dr.  Roman 
Piłat. 

»        -      Prorektor:  X.  Dr.  KI.  Harnicki. 

»      Dziekan  W.  teolog.  X.  Dr.  A.  Filarski. 
»        *     Prodziekan  W.  teolog.  X.  Dr.  J.  Bartoszewski 

•  •     Dziekan  W.  prawa  Dr.  Leonard  Piętak. 
»        »     Prodziekan  W.  prawa  Dr.  T.  Piłat. 

•  »     Dziekan  W.  łilozol.  początkowo  Dr.  Humao  Pi  lal, 

następnie  Dr.  L.  Ćwikliński 
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Rok  1800.1.  Prodziekan  W.  filozot  Dr.  Tadeiuz  Wojciechowski. 

23)  Rok  1891/2.  Rektor:  Dr.  August  B&lasits. 

>  »    Prorektor:  Dr.  Roman  Piłat 

>  «     Dziekan  W.  teolog.  X.  Dr.  KI.  Sar  nic  ki. 

>  >     Prodziekan  W.  teotog.  X.  Dr.  A.  Pilarski. 

>  »     Dziekan  W.  prawa  Dr.  Aleksander  J  a  n  o  w  i  c  z. 
»        »     Prodziekan  W,  prawa  Dr.  Leonard  Piętak. 

»        »     Dziekan  W.  lilozof.  Dr.  Emil  Dunikowski. 

>  -     Prodziekan  W.  niozoC.  Dr.  Ludwik  Ćwikliński. 

24)  Rok  1892/3.  Rektor:  X.  Dr.  Marceli  Paliwoda. 

•        »     Prorektor:  Dr.  August  Bdlasits. 

»        »      Dziekan  W.  teolog.  X.  Dr.  L.  Kloss. 

«        »     Prodziekan  W.  teolog.  X.  Dr.  KI.  Sarnicki. 

»        »     Dziekan  W.  prawa  Dr.  Os^wiUd     a  1  z  e  r. 

»        »      Prodziekan  W.  prawa  Dr.  Al.  .lanowicz. 

»         »      Dziekan  W.  filozof.  Dr.  Hroni.<iław  K  r  u  c  z  k  i  e  w  i  c  z. 

»         »      Prodziekan  W.  lilozof.  Dr.  Km  ii  Dunikowski. 

25)  Rok  1893/4.  Hektor :  Dr.  Ludwik  Ć  w  i  k  1  i  11  s  k  i. 

»         »      Prorektor:  X.  Dr.  M.  Paliwoda. 

»        »     Dziekan  W.  teolog.  X.  Dr.  J.  B^a  rt  o  s  ze  w.s  k  i. 

»     Prodziekan  W.  teolog.  X.  Dr.  L.  Klos.s. 
»         >      Dziekan  W.  prawa  Dr.  Władysław  Abraham. 
»        »      Prodziekan  W.  prawa  Dr.  O.swaid  Balzer. 
»        «     Dziekan  W.  filozof.  Dr.  Antoni  Kalina. 
»        »     Prodziekan  W.  filozof.  Dr.  Bron.  Kruczkiewicz. 


Na  rok  1894/5.  wybrani: 

Hektor :  Dr.  Tadeusz  Wojciechowski. 
Prorektor :  Dr.  Ludwik  Ćwikliński. 
Dziekan  Wydz.  teoL  X.  Dr.  E.  SkrochowskL 
Prodziekan  Wydz.  teoL  X  Dr.  J.  RartoszewskL 
Dziekan  Wydz.  praw.  Dr.  Feliks  Gryziecki. 
Prodziekan  Wydz.  praw.  Dr.  Wł.  Abraham. 
Dziekan  Wydz.  filozof.  Dr.  .Józef  Puzyna. 
Prodziekan  Wydz.  filozof.  Or.  Antoni  Kalina. 
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Kancelarya  Uniwers)  teta. 

Przełożony:  Każdoczesny  Rector  magnificas. 
Sekretarz  i  notaryusz:  Dr.  Stanisław  Szachowski,  doceni 
i  tyt  prof.  Uniw.  (j.  w.  str.  294.). 

Oficyałf  pełniący  obowiązki  kwestora:  p.  Ananiasz  Ardan. 
Kancelista :  p.  Franciszek  Owoc. 
Dyetaryusz  stały :  p.  Mieczysław  Ś  w  i  ą  t  k  i  e  w  i  c  z. 
Pedel  i  zawiadowca  gmachu:  p.  Jan  Pniak. 


Ktalowi  słudzy  Uniwersytetu:  Kliasz  Staj  tira  iportyer', 
Michał  Hohrek,  .(ózef  W  ój Ciszek,  Tomasz  Palucłi,  Józef 
K  u  c  i  e  1,  Jan  G  a  j  d  a  c  z. 
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Seminarya  naukowe,  stypendya. 

w  scminaryach  nuukowycłi  daną  jesl  profesor  in  nąjippsza  spo- 
sobność zaprawiania  slueliaczy  do  krylvr'zne{?o  badania,  wdniżania  ich 
we  właściwą  metodę  naukową,  i  rozbu<i/.ania  w  nich  zdolności  i  zami- 
łowania do  dalszych  zupehiie  już  samodzielnych  stiidyów  i  zdobyczy 
w  wytkniętym  kierunku.  Ponadto  są  seminarya  miejscem,  gdzie  się  ze- 
spala piaca  profesora  z  pracą  słuchacza;  —  w  seminaryum,  podobnie 
jak  w  laboratoryum,  nie  można  być  biernym;  tam  bowiem  punktem 
dęikodci  jest  pozytywne  współdziałanie  członków  seminaryum,  tam  roz- 
chodzi się  głównie  o  to,  co  słuchacze  ze  swęj  strony  dodatniego  przy- 
niosą, podczas  gdy  w  sali  wykładowej  jedynem  ich  zadaniem  jest  nwaga^ 
czynność  li  recepcyjna,  która  dopiero  gromadzi  materyały  do  istotnego 
zrozumienia  rzeczy,  i  daje  impuls  myśli  i  wyobraźni.  Dlatego  też  wielu 
znakomitych  profesorów  uważało  krerownictwo  seminaryów  za  punkt 
ciężkości  swej  działalności;  dlatego  naukowe  rezultaty  seminaryów,  ilość 
dzielnych  badaczy  w  nich  wychowanych,  stanowią  w  wysokim  stopniu 
o  znaczeniu  i  -  stawie  uniwersytetu,  i  brane  są  w  rachubę  przy  odpo- 
wiedzi na  pytanie,  czy  uniwersytet  spełnia  swe  posłannictwo. 

Zaczynamy  od  seminaryów  na  Wydziale  iilozoncznym,  jako  od 
dawniejszych. 

1)  S  c  m  i  n  a  r  y  u  m  his  t  o  r  y  c  z  n  e  wyłoniło  si.^>  z  dawniejszego 
seminaryum  tilologiczno-hislorycznego,  zurgani/owanego  na  podstawie 
statutu  z  dnia  23.  września  1852.  1.  7122/917.  Rozdział  na  2  seminarya 
nastąpił  reskryptem  minisleryalnym  z  29.  kwietnia  1873.  1.  698.  i  wtedy 
od  zimowego  półrocza  1873/4.  powstało  samodzielne  historyczne  semina- 
ryum, z  dwoma  oddziałami:  dla  historyi  powszechnej,  i  dla  historyi 
ausŁryackiąj,  i  otrzymało  tymże  samym  reskryptem  ministeryahiym 
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nowy  statat  Kierowaictwo  każdego  oddziahi  spoczywa  w  jęku  kaUo- 
czesnego  profesora  dotyczącego  przedmiotu;  czkonkowie  semiiitryun, 
t  j.  wpisani  na  nie  słuchacze  dzielą  się  na  zwycząjnycli.  pobierąiąeydi 
po  80  fl.  na  końcu  każdego  kursu,  i  na  nadzwycząjnycb.  Liczba  pierw- 
szych nie  może  jednak  przewyższać  G  w  oddziale  historyi  powszechoo, 
a  4  w  oddziale  historyi  austrraekiej.  Za  odznaczające  sie  prace  może 
zostać  dotacya  jednorazowo  podwyższoną,  również  może  być  daoą  nad- 
zwyczajna nagroda  nadzwycząjnemu  członkowi.  Seminarynm  posiada 
własną  bibliotekę  podręczną  ze  zbiorem  map,  dotowaną  roczną  kwotą 


Fo  Dr.  Z  e  i  s  s  b  e  r  g  u  stanął  na  czele  oddziału  dla  historyi  [łow- 
szechnej  od  r.  1871/2.  Frof.  Dr.  Ksawery  Liske:  a  jego  ogromne 
na  tcm  polu  zasługi  tak  są  znane  i  tylokrotnie  były  juz  fachoweni  |-ii>- 
rem  skreślone,  że  poprzestać  tu  możemy  tylko  na  tej  krótkiej  w/tniaor? 
To  jego  śmierci  poruczono  tymczasowe  kierownictwo  te^o  oddziału  pn>- 
lesorf>wi  historyi  polskiej,  Dr.  Wojciechowskie  ni  u  (reskr.  ininist 
z  dnia  17.  marca  1891).  zaś  od  letniego  półrocza  1892.  objął  je  następca 
Liskego  na  katedrze  historyi  powszechnej,  Dr.  Hronisław  Deni- 
b  i  ń  s  k  i.  Na  czele  oddziału  seminnryum  dla  historyi  aiistryackjąj  słoi 
od  początku  r.  lb71/2.  Prot'.  Dr.  Izydor  S  z  a  ra  n  i  e  w  i  cz. 

Przegląd  statystyczny  członków  seminaryum: 


300  11. 


Odział  dla  bistoryi 
powszechnej. 


Oddział  dla  historyi 
austryackiąi. 


1  kurs  2  kurs 


1  kurs  2  kurs 


1871/2. 

1872/3. 

1873/4. 

1874/5. 

1875/6. 

1876/7. 

1877/8. 

187H/9. 

1879/80. 

1880/1. 

18rtl/2. 

1882/a. 


17. 
83. 
34. 
26. 
25. 
20. 
20. 
27. 
28. 
30. 
24. 
li). 


25. 

27. 

28. 

24,*) 

20. 

18. 

19. 

27. 

21. 

21. 


6. 
23. 
25. 
25. 
15. 

la 

11. 
18. 

la 

19. 
13. 
10. 


14. 

27. 
20. 
27. 
18. 

10. 
12. 
21. 
15. 
14. 
16. 
6. 


23.*) 


17. 


*)  Daty  niepewne. 
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Oddział  dla  historyi 
powszechnej. 


Oddział  dla  liistoryi 
auslryackiej. 


I.  kQf8  II.  kun 


I.  kurs  n.  kura 


1883/4. 

1884/5. 

1885/6. 

1886/7. 

1887/8. 

1888/9. 

1889/90. 

1890/1. 

1891/2. 

1892/3. 

1893/4. 


21. 

13. 
20. 
20. 
16. 
16. 
20. 
27. 
21. 
18. 
17. 


18. 
15. 
18. 
19. 
15. 
15. 
20. 
23. 
U. 
18. 
15. 


18. 

7. 

7. 
13. 
11. 

9. 

6. 
13. 
13. 
15. 
12. 


10. 
4. 

10. 
22. 

9. 

7. 

8. 

9. 
11. 
15. 

9. 


Niepodobna  nam  tu,  dla  braku  miejsca  przytacsać  szcssegółowo, 
ile  sprawozdań  na  seminaryjnych  posiedzeniach  zloiono,  ile  odczytów 
wypowiedziano,  ile  rozpraw  naukowych  odczytano,  ile  z  nich  zostało 
premiowanych,  które  z  nich  były  później  omszone  drukiem,  a  było  ta- 
kich bardzo  wiele.  Powiemy  tylko,  że  wiele  prac  źródłowych,  przedsta- 
wionych na  tych  seminaryjnych  ćwiczeniach,  stało  się  podstawą  póź- 
niejszych obszernych  prac  naukowych,  które  stworzyły  imię  swym  auto- 
rom, stały  się  punktem  wyjścia  icłi  pó;>,niej.szoj  akademickiej  karyery, 
lub  były  ogłasiSMie  w  pismach  Akademii  Umiejętności  Istnieje  w  ma- 
nuskrypcie spory  spis  prac  uczniów  seminaryiim  ś.  p.  Liskego, 
ogłoszonych  drukiem  do  końca  kwietnia  1886.  Dość  wymienić  nazwiska, 
aby  poznać,  jakio  naukowe  siły  między  niemi  się  znajdują.  Oto  icłi 
szereg ;  H  a  1  z  e  r  Oswald,  (j.  w.  sir.  205),  H  i  eg  e  l  e  i  s  e  n  Henryk, 
B  o  s  l  c  1  Ferdynand,  H  ł  a  ż  o  w  s  k  i  Mieczysław,  Chyliński  Micłial. 
C  z  a  r  n  i  k  lironisław ,  C.  z  e  r  m  a  k  Wiktor  ,  Drzewicki  .h>zel . 
D  z  i  e  d  u  .<  z  y  c  k  i  Kleni<'ris,  Finkel  Ludwik,  (j.  w.  str.  279),  Fren- 
kel  Stefan,  (Jorczak  IJroni.-ław ,  (J  orski  Kazimierz,  (Irom- 
n  i  c  k  i  Tadeusz,  ( j.  w.  «tr.  97.),  K  a  1  i  l  o  w  s  k  i  Kmil,  K  w  i  a  t  k  o  w  s  k  i 
Salurnin,  Lisiewicz  Aleksander,  Lisiewicz  Zygmunt,  Lor- 
kiewicz  Antoni,  Lukas  Stanisław,  Mardyrosie wicz  Bohdan, 
Maurer  Roman,  Menda  Władysław,  Nacher  Teodor,  Papóe 
Fryderyk,  (j.  w.  str.  859.),  Prochaska  Antoni,  Rawer  Karol, 
Schirmer  Edward,  Semkowicz  Aleksander,  (j.  w.  str.  859.), 
Turkawski    Marceli,   ZakliAski  Kornel,  Zych  F^dazdc. 
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Z  nieoŁgęŁych  Łym  spisem  winni  ta  być  wymienieni  przedewszyslkiem: 
Skorski  AlelEsander,  (j.  w.  str.  296.),  Mańkowski  Bolesin 
fj.  w.  str.  361.))  D  o  b  o  s  z  y  ń  8  k  i  Adam,  Czerwieński  Bolesław, 
Mazanowski  Antoni,  ( J  o  r  z  y  c  k  i  Kazimierz,  Zarzycki  Izydor, 
Bieńkowski  Piotr,  Majerski  Stanisław,  N  i  1 1 m  a n n  Karol,  Mar- 
gasz Władysław,  Sawczyński  Henryk,  Doliński  Aieksaoder, 
Stesłowicz  Władpław ,  Sterna!  Tadeusz,  (j.  w.  sir.  MS^, 
i  wielu  innych,  którycłi  z  góry  upraszamy,  by  nam  wybaczyli  oie«rr- 
mienienie  ich  nazwisk.  Z  wyż  wymienionych  spotykamy  przeważna 
częśd  także  w  oddziale  seminaryjnym  dla  historyi  austryackiej.  nhi 
wielu  innych,  których  praca  chlubnie  jest  ocenioną  w  sprawozdań  a<  r 
kierownika  seininaryum,  aie  którzy  dotąd  żadnych  prac  naui(owjd 
drukiem  nic  fttrłosili. 

2)  S  (' tn  i  na  r  y  u  m  dla  filologii  klasycznej,  (greckie 
i  łacinskicj ).  Jest  drugą  dzisiaj  samoistną  odnogą  dawnego  wspolnejio 
seminaryum  filologiczne  -  history(v.?ic>;o.  jakto  dopiero  co  nakreślono: 
powstało  więc  w  r.  1852.  jako  .jeden  oddział  tilologiczno-hi-torycznegi' 
seminaryum,  a  stało  się  instytutem  samoistnym  po  dokonanym  w r.  1873. 
rozdziale,  na  mocy  reskryptu  ministeryalucgo  z  d.  29.  kwietnia  1873. 
Wkr()tee  potem  zatwierdziło  także  c.  k.  Ministerstwo  nowo  opracowany 
statui')  s<.'miiiaryum  filologicznego,  złożonego  z  dwóch  oddziałów:  dla 
filologii  greckiej  i  dla  filologii  łaciuskicj  W  r.  l86;)/70.,  od  którego  roz- 
poczynamy nasze  opowiadanie,  stali  na  czele  seminaryum  |)rof.  Ker- 
gel  i  Linker,  następnie  Kergel  i  Wróbel,  potem  Wró- 
bel i  Węclewski,  wreszcie  Węclewski  i  Ćwikliński: 
pierwszy  z  nich  kierował  oddziałem  łachtekim  drugi  objął  kierownictwo 
oddziału  greckiego  i  dzierży  je  dotąd  tiez  przerwy,  a  przez  rok  1887/8. 
podczas  wakansu  po  śmierci  prof.  Węclewskiego,  kierował  talie 
i  oddziałem  łaciilskim.  Od  początku  r.  1898/9.  jest  kierownikiem  oddziah 
łacińskiego  prof.  Dr.  Kruczkiewi cz. 

Orgauizacya  seminaryum  jest  podobna  jak  w  seminaryum  histo* 
rycznem,  tj.  z  zapisanych  na  ćwiczenia  seminaryjne  shichaczy  moiedf- 
rekcya  mianowaó  dla  obu  oddziałów  razem  sześciu  zwycząjnych  człon- 
ków seminaryum,  mąjących  skutkiem  tego  na  koAcu  półrocza  prtwo 
do  dotacyi  po  30  zhr,  a  więc  roczna  dotacya  wynosi  łącznie  360  2łr. 
Członkowie  ci  mają  obowiązek  przedłożenia  w  ciągu  roku  dwócłi  wy- 
pracowali piśmiennych :  jednego  z  zakresu  łaciny,  jednego  z  zakreso 
greczyzny;  prócz  tego  jest  ich  zadaniem  interpretowanie  autorów*  oce- 


*)  P»edrakowaiiy  w  cyt  zbiorze  Tbaa-Schweiekhardt,  str.  741. 
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nianie  prac  seminaryjnych  kolegów  i  Ł  d.  Nadzwycząjni  członkowie  ae- 
minaiynm  mogą  pobienu!  premie  w  niiszij  kwocie.  Kierownicy  semina- 
ryum  pobierąją  romaneracyę  po  200  fl.  rocznie.  Na  rzecz  biblioteki  se- 
minaryjnej wyznaczona  jest  rocsna  dolacya  300  fl.  Do  r.  1877.  jednak 

nie  istniała  osobna  biblioteka;  asygnowano  wprawdzie  od  czasu  do 
czasu  pewną  kwotę,  ale  zakupione  książki  szły  do  biblioteki  uniwersy- 
teckiej. Dopiero  w  r.  1887  na  wniosek  Dr.  C  w  i  k  1  i  ń  s  k  i  e  g  o  Dyrekcya 
seminaryum  wystosowała  do  wyższej  władzy  prośbę  o  wypłacanie  okre- 
ślonej w  statucie  kwoty  300  zł.  na  cele  osobnej  hilłlioteki  seminaryjnej, 
a  otrzymawszy  dotacyę  założyła  bibliotekę  seminaryjną.  Odtąd  regularnie 
na  początku  roku  otrzymuje  Dyrekcya  kwotę  .'łOO  zł.  jako  stiiłą  dotacyę 
na  cele  biblioteki,  która  w  ciągu  lat  kilkunastu  wzrosła  znacznie,  wzbo- 
gacana także  kilkakrotnie  darami  o^-ób  prywatnych.  Kierownikiem  biblio- 
teki jest  Dr.  Ćwikliński.  Biblioteka  seminaryjna  nie  może  jednak 
tak  dhigo  czynić  zadość  wszystkim  potrzebom,  jak  długo  jest  zostawiona 
w  lokalnościach  biblioteki  aniwersyteckiąj.  Życzyć  sobte  należy,  i  o  to 
stara  się  Dyrekcya,  aby  przy  przebndowaniu  głóMmego  gmachu  uniwer- 
syteckiego przeznaczono  dla  seminaryum  i  proseminaryum  filologicznego 
oraz  na  pomieszczenie  biblioteki  seminaryjnąj  tudziei  na  pracownię  dla 
członków  dwie  lub  trzy  odpowiednio  urządzone  sale. 

Ze  sprawozdań  Dyrekcyi  seminaryum  przekoniąjemy  się,  że  liczba 
uczestników  seminaryum  była  nieco  chwiejną,  stosownie  do  liczby  słu- 
chaczów, poświęcających  się  studyom  filologii  klasycznej.  W  latach 
1872/3.  i  1873/4.  przekraczała  cyfrę  30  lub  zbliżała  się  do  niej,  w  2  latach 
następnych  widad  pewien,  choć  nieznaczny  ubytek,  znaczniejszy  nieco 
w  latach  1876/7.  i  1877/8.  Odtąd  znowu  następuje  stale  pewien  wzrost, 
a  w  lalach  od  r.  18P0/81.  do  r.  188.VC.  cyfra  uc/estników  niemal  stale 
przekracza  liczbę  30  osobliwie  w  ćwiczeniach  greckich,  i  zbliża  się  nawet 
do  cyfry  40.  Dwa  lata  następne  wykazują  znowu  pewien  ubytek,  nato- 
miast lata  1888/9  i  następne  az  do  r.  1801/2.  pewien  wzrost;  w  latach 
tych  liczba  uczestników  przewyższa  prawie  stale  liczbę  30.  W  dwóch 
ostatnich  latach  1892/3  i  1893/ł.  zmniejszyła  się  znacznie  liczba  słucha- 
czów fOologti  klasycznej  w  Uniwersytecie  lwowskim;  a  tern  samem 
i  liczba  członków  seminaryum.  W  r.  189S/8.  zimą :  Ład.  sem.  26.  Greckie 
sem.  37.  latem:  Łać.  S3.  Gr.  27.  W  r.  1893/4.  zimą: Łać.  18. Gr.  16.  latem: 
Ład.  21.  Gr.  23.  Wymieniąjąc  te  cyfiry,  nie  odróżniamy  członków  zwy- 
czajnych od  nadzwycząjnych.  W  praktyce  bowiem  pod  względem  nau- 
kowąj  działalności  uczestników  nie  objawia  się  whińdwie  żadna  różnica 
między  członkami  zwycząjnymi  a  nadzwycząjnymi;  kierownicy  semina- 
ryum uwzględniali  przytem  zawsze  i  uwzględniają  dzisiaj  coraz 
więcąi  i  skuteczniej  potrzeby  przyszłych   nauczycieli  gimnazyalnych 
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i  wykształcenie  tychie  mają  na  uwadze;  masBą  Jednak  baczyć  zanim 
na  to,  aby  seminarya  zachowały  charakter  i  cechę  instytutów,  przygo- 
towujących do  pracy  ddśle  naakoweg,  w  tom  niezawodnie  siamm 
rozumieniu,  że  gnintowne  naukowe  wykształcenie  musi  byd  podstawą 
działalności  profesora  szkół  średnich.  W  osUitniom  trzechleciu  czytano 
i  objaśniano  w  seminaryuin  następtyące  dzieła  greckie  i  łaciofikie: 
1801/2  Arystotelesa  nowo  odkryte  pismo  o  konstytucyi  ateńskiej  i  So- 
foklesa  Antygonę  —  jeden  łiymn  Homera  i  dwa  nowo  odkryte  mimiaoibT 
Herondasa;  Wergiliusza  (leorgiki  I.  ks.  —  niektóre  satyry  .lurenalLsa 
1892/3.  I.  księgę  Iliady  Homera  i  niektóre  rozdziały  z  I.  księgi  Tucviiy- 
desa  i  Eurypidesa  MfMh-c:  IMauta  komedyę  Captivi  —  niektóre  ody 
Horacyusza;  1893/4  .szereg  bajek  I{abrio.sa  i  kilka  si*  lanek  Teokryta  - 
Aischila  Persów:  Tacyta  Kocznikuw  IV.  ks.  —  Horacyusza  list  do  Pizo- 
nów  czyli  de  a  r  l  e  p  o  ii  t  i  c  a. 

Liczba  rozpraw  piśmiennych  domowych  opracowanych  pr/r? 
członków,  zmienia  się  mniej  więcej  w  stosunku  do  liczby  uczestników 
W  r.  1891/2  przedłożono  w  oddziale  greckim  wypracowali  '21.  w  łacin- 
skim  13,  w  r.  1892/3  w  oddz.  gr.  14,  w  łać.  12,  w  r.  lS'J3/4  wskutek 
stosunkowo  małtsj  liczby  uczestników  w  oddz.  gr.  12,  w  łać.  8. 

Członkami  seminaryum  było  wielu  filologów,  którzy  pracą  naukową 
lub  iiauczyciclskjł  zyskali  sobie  uznanie  i  szacunek.  Niejedna  rozprawa, 
która  {)ojawila  się  drukiem  w  programach  gunnazyów.  w  czaso|)isniacl; 
naukowych,  w  pismach  Akademii  lub  osobno,  jest  bezpośicdnio  lub  p'>- 
średnio  wynikiem  działalności  autora  w  seminaryum  liloiogiczneui  Iwuw- 
skiem. 

Z  pomiędzy  członków  seminaryum  wymieniamy:  prof.  Dr.  Al. 
H  r  ii  c  k  n  e  r  a ,  [jrofesorów  Sołtysika,  Terlikowskiego' 
D  o  1  n  i  c  k  i  e  g  o  ,  Dr.  ( i  a  r  1  i  c  k  i  e  g  o  ,  Dr.  Fruiici>zka  K  o  n  a  r- 
s  k  i  e  g  o  ,  Stanisława  S  c  h  n  e  i  d  r  a  ,  Korn.  Juliusza  H  e  c  k  a  ,  iNogaja. 
Leltnera,  Zagórskiego,  Rzepińskiego,  Dr.  Man<!v- 
bura.  Dr.  M  a  j  c  h  r  o  w  i  c  z  a  ,  Dr.  J  e  z  i  e  r  s.k  i  e  g  o ,  Dr,  B  i  e  ń  k  u  w- 
skiego,  Wikt.  H  a  1j  u  a  i  innych. 

3)  P  r  o  s  e  m  i  n  a  r  y  u  m  dla  filologii  kl as  y  c  z  nej. 

Sprawozdaniem  z  d.  12.  lipca  1879.  dyrektorowie  seminaryum  & 
lologic/.nego  dr.  W  ę  c  1  e  w  s  k  i  i  dr.  Ćwikliński,  przedłożyli  Mi- 
slwu  W.  i  O.  wniosek  o  utworzenie  proseminaryum  dla  filologii  kkbf- 
eznej.  Za  zezwoleniem  Mini>terstwa  proseininaryiun  wc>zł<.  w  żynr 
z  początkiem  187!.)/80.,  a  stalut  opracowany  prze/;  wYiiiienionycli  [imfr 
sorów  uzyskał  potwierdzenie  Ministerstwa  pod  dniem  19.  grudnia  1SI3. 
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1.  19.540.').  Kierownictwo  oddziału  łacińskiego  objął  Dr.  Węelewski, 
greckiego  Dr.  (Ćwikliński.  Po  śmierci  prof.  Węclowskiego, 
przez  rok  18B7/8.  kierował  Dr.  Ćwikliński  obydwoma  oddziałami. 
Od  początku  r.  1888/1).  aż  do  chwili  obecnej  kieruje  ćwiczeniami  gree- 
kieini  pro.seminaryum  prof.  Dr.  K  r  u  c  /,  k  i  e  w  i  c  z ,  łacińskiemi  prof. 
Dr.  Ćwikliński.  Jak  w  innych  uniwersytetach,  tak  i  w  lwowskim 
założono  proseminaryurn  głównie  w  tym  celu,  aby  początkującym  filolo- 
i^otn  nastręczyć  sposobno.ść  pozyskania  gruntowniejszej  znajomości  gra- 
matycznych i  slylislycztiych  f>rawideł  języków  greckiego  i  łacińskiego^ 
większej  wprawy  w  pi.saniu  po  łacinie  i  po  grecku,  znaczniejszej  i  pe- 
wniejszej ł)iegłości  w  tłómaczeniu  i  olijaśnianiu  .szkolnych  autorów.  Za- 
razem miano  na  względzie  słuchaczów,  poświecającycli  się  głównie  stu- 
dyoin  historyi  powszechnej,  którzy  przez  udział  w  ćwiczeniach  prosemi- 
naryjnych  mogą  i  mają  nabyć  pożądanej  i  koniecznej  zdolności  rozumie- 
nia i  interpretacyi  tekstów  historycznych,  łacińskich  i  greckich,  oraz 
pewien  zasób  wiadomości  w  zakresie  literatury,  mitologii  i  starożytności 
Greków  i  Rzymian. 

Proseniinaryum  składa  się  z  dwóch  oddziałów:  greckiego  i  łaciń- 
skiego. W  obydwóch  oddziałach  ćwiczenia  odbywają  się  w  dwóch  go- 
dzinach tygodniowo;  są  bezpłatne  i  przystępne  w  pierwszym  rzędzie 
dla  shichaczów  filologii,  w  dalszym  dla  każdego  słuchacza  Uniwersytetu 
lwowskiego.  Do  dopięcia  cela  wjswyż  określonego  służy:  1)  kursory- 
czna  lektora  pisarzów,  osobliwie  historycznych,  2)  przekładanie  nsŁne 
i  piśmienne  z  języka  ojczystego  na  ję^yk  łaciAski  lub  grecki,  oraz  z  ję- 
zyków greckiego  na  łaciński,  a  z  łacińskiego  na  grecki ;  3)  dowolne  wy- 
pracowania na  tematy  wzięte  z  zakresu  lektury ;  4)  metodyczne  ćwi- 
czenia. Przy  końcu  każdego  roku  szkolnego  kierownicy  zdąją  sprawę 
z  czynności  uczestników  w  proseminarynm. 

Liczba  uczestników  w  ciągu  istnienia  proseminaryum  lwowskiego 
była  w  różnych  latach  różna;  należało  do  proseminaryum  zwykle 
20— SO  słuchaczów,  przeważnie  początkiąjący  słuchacze,  którzy  za  głó- 
wny przedmiot  swych  sŁudyów  obrali  historyę  powszechną. 

4)  Ćwiczenia  seminaryjne  pod  nazwą  ćwiczeń  pi- 
semnych z  historyi  literatury  i  języka  polskiego 
istniały  już  od  dawna,  rozwgały  się  pomyślnie  i  cieszyły  znacznym 
współudziałem  młodzieży.  Wprowadzone  zostały  przez  prof.  Romana 
Piłata,  jeszcze  przed  r.  1876.  Urzędownie  zostało  wprowadzone  se- 
minaryum  dla  filologii  polskiej  dopiero  reskryptem  mi- 


')  Oddrukowany  w  zbiorze  Thaa-Scbweickh&rdfa,  str.  1.042. 

25* 
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nisteryalnym  z  d.  IG.  lipca  1887.  Na  premio  za  rozprawy  przeznaczoDO 
po  SOO.  fl.  rocznie,  i  tyleż  dla  kierownika  seminaryutn.  Brało  w  niem 
udział : 

W  r.  1887/8.  w  I.  półr.  18.  w  II.  półr.  14.  shichaczy 


Kierownikiem  seminaryum  jest  prof.  Dr.  Roman  P  i  1  a  L 
Z  uczestników,  znanyc  j  już  z  prac  drukiem  oroszonych,  należy 
wymienić  pp.  W.  Br  u  chn  al  a  kiego,  Zdz.  Hordy  ńskiego, 
Franciszlca  Konarski  eg  o,  Antoniego  Sienickiego,*)  Francis^ 
K  r  d  e  k  a  Aleksandra  D  z  i  a  m  ę ,  Ant  Mazanowskiego« 
Hik.  Mazano  w  s  ki  eg  o,  H.  Kopię,  Bronisława  Gubryno- 
w  i  c  z  a ,  Tadeusza  S  te  r  n  a  I  a ,  Wiktora  Ha  h  na,  Konstantego 
Wojciechowskiego,  i  i 

6)   Seminaryum    dla    filologii   ruskiej  wprowa- 
dzone zostało  również  od  początku  r.  1887/8.  Kierownikiem  jest  X  prof. 
Dr.  £milian  Ogonowski.  Na  premie  dla  uczestników  seminaryum 
wyznaczono  również  200  fl.  rocznie. 
Udział  członków  był  na.stępujący : 
W  r.  1887/8.  w  i.  półr.  12.  w  IL  półr.  14.  słuchaczy 
.    1888/9.    .       «    21.    »       •    20.  * 
»    1889/90.  »       «    15.    »        .  U. 
>    1890/1.    »        »    21.    .        »  13. 
»    1891/2.    »        »     15.    »        >    17.  » 
»    1892/3.    »       »    25.    -        »  17. 
.     1893/4.  >     13.    >        »  10. 

Z  nich  należy  wymienił*  przedewszystkiem  p.  .lózefa  ako\vej;i, 
którego  nowelę  z  życia  wojskowego  p.  t  -Oferma <  nude.-^łan.i  nu  kon- 
kur.s  literacki  »(^zasu»,  niedawno  czytali.śmy  w  fejletonie  łcpoż  dzien- 
nika; następnie  premiowanych  najczęściej  pj).  .lęchzeja  .Szachuo- 
wicza,  Eustacłiego  Makaruszkę,  Jana  Kopacza,  i  t  d. 

6)  Seminaryum  germanistyczne  założone  zostało  z  po- 
czątkiem r.  1871/2.,  pierwszym  kierownikiem  był  ś. p.  X.  prof.  Janota. 
Fo  jego  śmierci  kierował  seminaryum  przez  jeden  rok  prof.  Ć  wikliA  ski, 


•)  Pamięliiik  Towarzystwa  im.  Adama  Mickiewicza,  tora  II,  zawiera  ich  prac« 
seminaryjne  z  r.  1887/8. 


«  1888/9.  » 

»  1889/90.  > 

-  1890/1.  » 

»  1891/2.  > 

>  1892/8.  > 

>  1893/4.  « 


>  22. 
«  21. 
»  30. 

>  aa 

»  27. 

>  24. 


»  17. 

«  16. 

>  25. 

>  26. 

>  24. 
«  23. 
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następnie  Dr.  Sauer,  a  wreszcie,  od  swąj  nominacyi,  po  dziś  dzień 
kieruje  niem  prof.  Dr.  Werner,  .lego  remuneracya  wynosi  300  fl. ; 
ćwiczenia  seminaryjne  wynoszą  3  gtnlziny  tygodniowo,  odbywają  się 
czasami  w  trzech,  częściej  jednak  w  dwóch  oddziałach :  n.  p.  w.  osta- 

Iniem  p(')łrorzu  jeden  oddział  był  »mitlelłiochdeiitsch«,  drugi  'althoch- 
doulsch*.  Premie  dla  uczcstniJtów  wynoszą  300  iL  rocznie,  tieminaryum 

ma  także  swoja  bibliotekę. 

Uczestriiciwo  z  lat  ()slatni(;h  : 

W  2.  półro.^zu  188'.>.  członków  20:  w  1.  półr.  1889/90.  czł.  18: 
w  2.  półr.  1800.  człon.  10;  w  1.  połr.  1890/1.  człon.  H) :  w  2.  półr.  1891. 
c/.ł.  12:  w  1.  pc^łr.  1891/2  czł.  19;  w 2  półr.  1892  czł.  18  ;  w  l.półr.  1892/3. 
czł. 22  ;  w  2.  półr.  1893.  człon.  18;  w  1.  półr.  1803/4.  człon.  22  ;  w  2.  półr. 
1894.  człon.  14.  Z  uczestników  najczęściej  premiowanych  wymieniamy 
pp.  Witołda  Barewicza,  Szymona  Wollernera,  Dominika  Że- 
laka,  Jędrzeja  Aliśkiewicza,  Józefa  Tomasika,  Jana  Bober- 
skiego,  Karola  Irzykowskiego,  Eugeniusza  Mandyczew- 
skiego,  Eugeniusza  ŁoŁockiego. 

7)  Seminaryum  matematyczne,  urządzone  dopiero  reskr. 
minist  z  d  1.  grudnia  1898 ,  od  początku  r.  1893/4.  odbywa  się  w  dwóch 
oddziałach,  wyższym  i  niższym.  Kierownikiem  jest  prof.  Dr.  Puzyna. 
Należało  do  niego  w  zimowem  półroczu  b.  r.  10.  uczestników  do  wyż- 
szego, 18.  do  niższego  oddziału;  w  letniem  półroczu  9.  do  wyższego^ 
a  13.  do  niższego  oddziału.  .Jeszcze  przed  urządzeniem  seminaryum  kie- 
rował prof.  Puzyna  ćwiczeniami  matematycznemi  od  początku  r. 
1889.:  a  z  prac  dokonanych  już  na  tej  drodze  ogłosili  drukiem  rozprawy 
p.  Kmi\  Snopek:  O  konsiruencyi  X  "  +  A,  X  "  *  "1"  •  •  •  n  =  O 
ftnod.  p.l  (Praco  matom,  fizyczno.  Wnr>zawa.  looi  IV.),  i  p.  Włodzi- 
niiorz  Lewicki:  O  wyrażeniach  symetrycznych  zwartości  lunkcyi 
mod.  ni.  (tamże,  1894.). 

Oprócz  to>/()  odbywają  sio  ('•wic/.tMua  praktyczne  z  nauk  przyro- 
dniczych w  lałjoraloiyaeh  i  Łrahiiiotaoh.  dy.>putatorva  (n.  p.  botaniczne) 
i  tp. :  te  jednak  iiie  maja  oharakteru  scininaizyckiego,  lecz  są  niezbodnym 
środkiem  wykształcenia  i  badania  w  dziedzinie  nauk  doświadczalnycli 
i  naturalnym  sposobem  korzystania  ze  zbiorów  przyrodniczych.  Odby- 
wają .sie  też  i  z  innycłi  przedmiotów  ćwiczenia  piiiktyczne  poza  orga-  • 
nizacyą  seminarzyćką,  n.  p.  w  ostatniem  pófaroczu  letniem  o  Sankcyi 
Pragmatycznej  (z  zakresu  historyi  austryackiąj). 

W  laboratoryum  chemicznem  prof.  Radziszewskiego  wyko- 
nano i  publikowano  (oprócz  wymienionych  już  jego  własnych  prac,  tu- 
dzież niektórych  prac  p.  J.  Grabowskiego,  j.  w.  str.  160.  p.  J. 
Schramma,  j.  w.  str.  171.  p.  Br.  Lachowicza  j.  w.  str.  285, 
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p.  R.  Zubera,  j.  w.  str  298.  i  p.  M.  D.  W ąsowicza j. w.str.lii&l 
jeszcze  następujące  prace : 

1)  K.  Zaleski:  Ober  Moriagasuure  (Berichte  d.  deuŁsch  cbem. 
Gesell.  t.  V.). 

2)  ,1.  Slawik:  Elektrolyse  d.  a.  Tolnylsaure-Kahuin  (Behc-bte 
j.  w.  t.  VII.). 

3)  H  B  a  n  d  r  o  w  s  k  i :  a)  Zur  Constitutioa  des  Bromaelhyi- 
bensols  (Berichte  j.  w.  t.  YU.). 

b)  Uber  Acetylen-dioarbonsaure  (Berichte  j.  w.  X.). 

c)  liypotoza  o  wartościowości  wobec  dzisiejszego  sianu  nauki  1876 

4)  A.  Nawralil:  a)  Chemiczno-techniczne  rozhiury  ^ialicyj.-liidj 
olejów  skalnycli,  (Kosmos,  L  VII.  Tożsamo  po  memiecku  w  Dingler^ 
Polytech.  chem.  Journal). 

6)  O  kopalnym  kauczuku  (Kosmos,  t.  VIII.). 
«)  O  środkach  zapobiegających  wypadkom  przy  użyciu  petrota 
(tamie,  t  Vni.). 

d)  Razem  z  A.  Sokołowskim:  Zarys  chemii  ogólnej,  podhig 
Ro8CoS'go;  napisany  wedhig  planu  proĆ  Radziszewskiego: 
aprobowany  przez  Radę  szkolną  krąjową  jako  podręcznik  dla  szkól 
realnych. 

5)  J.  Bogusz:  O  nowym  sposobie  powstawania  alddiydów 
(Oeas.  Tow.  aptek.  1875.). 

6)  P.  Wi s  p  e k :  a)  Untersuchnngen  Ober  die  DeriTate  des  Medty- 
lens,  (XVL  1877.). 

6)  O  technicznem  zastosowaniu  odpadków  naftowych  (z  8  tahl  liL) 
Kosmos,  X.  str.  827. 

7)  L.  S  z  u  1 :  a)  O  zbieraniu  jodowodoru  nad  rtęcią  (Kosmos,  VI). 
6)  O  otrzymywaniu  sadzy  z  ciężkich  olejów  naftowych,  (Kos- 
mos, XI.\ 

8)  M.  K  o  z  ł  o  w  8  k  i :  a)  O  metodzie  sporządzania  dwuamidów 
i  nowych  dwuamidach,  (Kosmos,  VII.). 

h)  O  życiu  i  zashigach  .1.  C.  M  a  x  w  e  1 1  a ,  (Kosmos,  Vn.). 

9)  Fr.  Mrozowski:  O  dwufeniloacelylenie,  (Kosmos,  V^I1.). 

1 0)  A.  (J  n  u  f  r  o  w  i  c  z :  a )  1  Jeber  die  £inwirkung  von  Kupfer  aul 
•    Benzyl-chlorid  (Berichte  XVII.  833.). 

6)  O  wyrobie  barwników  z  nafty  bakuńskiej,  (Kosmos.  IX.  :r;tr  . 
c)  O  fabrykacyi  oląjów  smarowych  z  naily  (z  tabl.  lit.)  Koboiu:^ 
IX.  372.). 

11)  Fr.  Bandrowski:  a)  Ueber  die  Einwirkung  von  priniaren 
aromatisclien  Aminen  aul  Benzil,  (Sit  Ber.  1888),  (Moaalshefle  fOr 
Chemie,  IX.  685.). 
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h)  Ueber  das  Vorkoinmeii  alkoloidartiger  Basea  in  galiziscben 
Roherdolen,  (Berichte  t  XX.  889.  i  Monatshefte  fOr  Chemie,  8.  294. 
e)zM.  Seńkowskim:  O  przerobieniu  mazi  pogazowcg  na 

waselinę,  (Kosmos,  1889.). 

12)  M.  S  e  ń  k  o  w  s  k  i :  a)  Ueber  eiolge  OeriTate  der  Methylphe- 

nylessigsaure,  (Monatyhefte  IX.  854.). 

h)  Ueber  Trimethylphenylmethan  und  dessen  Derivate, 

c)  Ueber  die  molecularen  Umsetzungen  bei  der  Sycthese  der  aro- 

matliiselien  Aminę  und  Phenole. 

d)  Ueber  die  molecularen  Umsetzungen. 

13)  .1.  Ilieger:  Ueber  die  (!lyoxoibutyiin  und  das  Glyoxolisobu- 
tylin.  (Monalsbefte  fur  Cłiemie  IX.  603.). 

14)  A  Meiro:  O  wpływie  rozcieńczenia  i  zanieczyszczenia  kwasu 
siarkowego  na  jego  zdolność  odbarwiania  nafty.  (Kosmos,  XIII.). 

15)  M.  Karcz:  Ueber  Glyoxoloenanthyliu  und  desaen  Ab- 
kdmmlinge. 

16)  J.  Rucker:  O  działaniu  amoniaku  na  Kuminil  (Czasp. 
tow.  Apt 

17)  K.  K  r  u  s  e  n  8t  e  r  n :  (shichacz  4  roka  filozofii  we  Lwowie.) 
O  nowoczesnąj  systematyce  pierwiastków  chemicznych.  (Kosmos.  XVIII). 

II)  Seminarya  prawnicze.  Te  przedstawiąją  się  pod  pew- 
nym względem  nieco  inaczej.  Gdy  bowiem  omawiane  dotychczas  semi- 
narya filozoficzne  są  samoistnie  zorganizowanymi  instytutami,  z  dotacyą 
dla  kierownika,  a  niektóre  z  nich  ze  stałymi  członkami  zwycząjnymi, 
pobierąjącymi  drobne  stypendya  rządowe,  to  seminarya  na  Wydziale 
prawa  polegąją  w  tern  Jedynie,  że  na  każdym  zwyczajnym  i  nadzwyczaj- 
nym profesorze  cięży  okrei^any  obecnie  już  w  akcie  nominacyi  obo- 
wiązek, bezpłatnego,  zastępującego  c  o  1!  e  g  i  a  p  u  b  1  i  c  a  ,  odbywania 
w  zakresie  swc;-'0  przedmiotu  w  każdym  kursie  lub  co  dru<ii  kurs  (-wi- 
czeu  bezpłatnycli ,  kierowanych  metodą  seminarzycką,  t.  j.  mających 
wyrobić  młodych  prat-owników  na  polu  naukowem  zapomocą  wdrożenia 
ich  w  metodę  badania,  ro/.winiecia  zmvshi  krvlvezne"o  i  konstruklvw- 
nego.  Wyjątkowo  mo<zą  być  dopuszczeni  przez  grono  profesorów  lio  kiero- 
wania seminaryum  także  zgłaszający  się  dobrowolnie  docenci  prywatni. 

Seminarya  piawnicze  /.ostały  ustanowione  na  podstawie  Najw. 
postan.  z  23.  września  1873.  rozporządzeniem  Ministerstwa  oświecenia 
z  dnia  27.  września  1873.  i.  12719.  w  celu  rozszerzenia  i  pogłębienia 
wiedzy  wyniesionej  z  wykładów,  a  po  części  i  w  celu  przygotowania 
do  prawniczej  i  politycznej  praktyki. 

Na  każdym  wydziale  prawa  są  dwa  seminarya,  jedno  pra- 
wnicze, drugie  polityczne,  oba  rozpadają  się,  stosownie  do  przedmiotu^ 
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na  kilka  oddziałów.  Xależe(^  można  do  nieli  i  po  otrzyiiianiu  ab^olulo- 
ryum  przez  rok,  a  nawet  i  dłużę).  Każdy  wydział  prawa  oi>racował  dla 
siebie  w  obrębie  powyższego  rozporządzenia  minisf.  specyalne  slatuta. 
zamieszczając  w  nich  także  i  te  postanowienia,  które  powyż.szem  ntz- 
porządzeniem  pozostawione  zostały  autonomii  lakułtetuw.  Stalula  uzy- 
skać musiały  zatwierdzenie  ministeryalne. 

Na  Uniwersytecie  lwowskim  poruczoDO  uchwałą  Wydziału  prawa 
z  dnia  7.  października  1B78.  opracowanie  statatów  komitetowi,  złożo- 
nemu z  prof.Żródtow8kiego, GryzieckiegoiPilata, zatwier- 
dzono przedtoiony  przez  komitet  prcijeki  na  posiedzeniu  z  dnia  28.  pafdl 
1878.  a  c.  k.  Ministerstwo  udzieliło  mu  tymczasowej  aprobaty  reskry- 
ptem z  dnia  26.  listopada  1878.  L  14508.  Ustanowiono  nagrody  za  prace 
pisemne  i  uzyskano  ftindosz  na  bibliotekę  seminaryjną;  na  premie  wy- 
znaczono 120  fl.  rocznie  w  prawniczem  a  80  IL  w  pditycznem  semioa- 
ryum,  na  bibliotekę  rocznie  80  fl.  w  pierwszem  a  40  fl.  w  dragieiii; 
razem  300  fl.  Usiłowania  grona  profesorów,  by  dotacyę  podwyiazyć, 
pozostały  dotąd  bez  skutku.  Zaraz  tei  rozpoczęły  się  ćwiczenia  semioa- 
rzyckie  od  1.  grudnia  1878.  (patrz  rozdz.  II.  str.  78). 

Proponowana  przez  grono  profesorów  ucłiwałą  z  dnia  85.  lipes 
1874.  rewizya  statutOw  nie  została  dotąd  zatwierdzoną. 

Niepodobna  nam  tu,  w  okresie  obąjmiuącym  81  lat  a  więc  42 
semestrów,  a  w  każdym  prawie  semestrze  większą  Wo^ó  specyalnycli 
seminaryów,  przytaczać,  ilu  uczestników  każde  z  nich  liczyło:  ograni- 
czymy się  więc  tylko  do  podania,  ile  seminaryjny cłi  ćwiczeń  odbywało 
się  w  każdym  semestrze,  a  w  szczegóły  uczestnictwa  we^dn/mj 
tylko  co  do  kilku  ostatnich  lat.  Zaznaczamy  jedynie,  że  w  początkowym 
okresie  cieszyły  się  największą  frekwencyą  seminarya  z  prawa  kanoni- 
cznego (n.  p.  w  letniem  półroczu  1874/5  r.  2!>  członków)  z  prawa 
karnego  (n.  p.  w  letniem  pc')łroczu  1873/4  r.  18  członków,  w  letniem 
półroczu  1874/5  r.  17  członków)  i  seminaryuni  romanistyczne  (n.  f. 
w  zirnowein  półroczu  1874/5  r.  25  członków,  w  zimowem  poh-tuzu 
1875/0.  r.  Ifi  członków,  w  zimowem  pnłroc/.u  1876/7  r.  22  członków.' 
w  zimowem  półroczu  1877/8  r.  27  członków).  Seminaryiim  z  procesa 
cywilnego  liczyło  w  letniem  półroczu  1874/5  r.  20  członków. 

Ilość  odliywanych  seminaryów  (w  obu  oddziałach  razemj  przed- 
stawia się  następująco: 

zimowe  póbrocze.      letnie  półrocze. 

1878/4.   4  seminarya    6  seminaryów. 
1874/5.    2       .  7  » 

1875/6.    3       >  6  > 
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zimowe  półrocze.      letnie  półrocze. 


iS7ą^. 

8  seminarya 

6 

1877/8. 

3 

> 

6 

1878/9. 

3 

> 

7 

1879/80. 

3 

7 

1880/1. 

3 

» 

7 

1881/2. 

3 

> 

5 

1882/3. 

3 

» 

3 

1^83/4. 

3 

s 

5 

1884/5. 

4 

» 

5 

1885/C. 

4 

» 

4 

1886/7. 

3 

> 

7 

1F87/8. 

4 

1888/9. 

3 

6 

1S89,90. 

G 

» 

5 

1890/1. 

7 

6 

1891/2. 

i 

6 

1892/3. 

7 

» 

11 

1893/4. 

6 

> 

8 

Każdy  zwycząjny  lub  nadzwyczajny  profesor,  albo  docent  pry- 
watny ogłaszający  ćwiczenia  seminaryjne  jest  eo  kierownikiem 
swego  oddziału;  wszyscy  ogłaszający  je  w  grupie  nauk  prawniczycli 
lub  też  politycznych  stanowią  grono  rozstrzygające  o  premiowaniu  roz- 
prawj  o  zakupnie  książek  i  t  d.;  a  przewodniczącym  w  każdem  z  obu 
gron  jest  nąjstarszy  rangą  profesor. 

Frekwency.  seminaryńw  wynorfto: 

W  r.  1888/9.  w  liur.sie  zimowym: 
Seminaryum  admin.  f^latysł.  prof.  Piłat,  G  członków. 

»  germarii.^tyczne  prof.  .1  a  n  o  w  i  c  z  ,  17  <'ztor)kow. 

»         z  prawa  puł.^lcietro  prof.  li  al  zer,  U  członków. 

W  tymże  roku  w  półroczu  Ictniem : 
Seminaryum  romantstyczne  prof.  IM  ę  t  a  k ,  13  członków, 
admin.  statyst  prof.  Pi  lat,  6  członków, 
z  prawa  cywilnego  prof.  Ogonowski,  6  członków, 
z  prawa  międzynarod.  prof.  Roszkowski,  11  członków, 
z  prawa  polskiegu  prof.  Balzer,  14  członków, 
kanonistyczne  prof.  Al)raliam,  22.  członków, 
kryminalistyczne  prof.  Gryziecki,  22  członków. 
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W  r.  l?^89/;i0.  w  kursie  zimowym: 
Seminaryuin  romani.styc/.ne  j.  w.  25.  członków. 

»  administr.  .'^łałyst.  j.  w.  10  członków. 

»  gerniani.-^tyczno  j.  w,  7  członków. 

«         z  prawa  polskiego  j.  w.  19  członków.^ 

»         kanonistyczne  j.  w.  12  członków. 

«         prawnopolityczne  prof.  Starzy  ńaki,  5  członków. 

W  tymże  roku  w  półroczu  letniem: 
Seminaryum  admini^^tr.  stalvs[.  j.  w.  10  członków. 
»  z  prawa  cywilnego  j.  w.  11  członków. 

»  z  prawa  miedzynarod.  5  członków.. 

*  z  prawa  polskiego  9  członków. 
>  kanonislycznc  14  członków. 

W  r.  181)0/1   w  kursie  zimowym: 
Seiniuuryum  romanislyczne  j.  w.  .37  członków. 

*  administr.  statyst.  j.  w.  9  członków, 
»  germanistycznc  j.  w.  10  członkiłW. 

«  z  prawa  polskiego  j.  w.  !J  r/łonków.  • 

»  kanonistyczne  j.  w.  18  człjnkow. 

»  kryminalistyczne  j.  w.  23  cz{onk(tw. 

»  praw  no-poliłyczne  j.  w.  ó.  członków. 


W  tymże  i-oku  w  półroczu  letniem: 
Seminaryum  administr.  statyst.  j.  w.  7  członków. 

>  procesualne  prof.  H  a  1  a  s  i  t  s,  4  członków. 
»  germanistyczne  j.  w.  12  członków. 

»  z  prawa  miedzynarod.  j.  w.  2  członków. 

>  z  prawa  polskiego  j.  w.  10  członków. 
»  kanonistyczne  j.  w.  U  czJonków. 

»  prawno-polilycznc  j.  w.  fi  członków. 

W  r.  1891/2  w  kursie  zimowym: 
Seminaryum  romanistyczne  j.  w.  22  członków. 

>  administr.  stalyst.  j.  w.  11  członków. 
«  germanistyczne  j.  w.  13  członków. 

>  z  prawa  polskiego  j.  w.  U  członków. 

>  kanonistyczne  j.  w.  7  członków. 

»         kryminalistyczne  j.  w,  15  crfonków. 

prawno-polityczne  j.  w.  7  cdonków. 
W  tymże  roku  w  półroczu  letniem: 
Seminaryum  administr.  statyst.  j.  w.  13. członków. 
»         procesualne  j.  w.  6  członków. 
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Seminaryum  gennanisŁyczne  j.  w.  11  członków. 

«        z  prawa  międzynarod.  j.  w.  2  członków. 

>  z  prawa  polskiego  j.  w.  14  członków. 
«        kanonisŁyczne  j.  w.  9  członków. 

W  r.  1899/3  w  półroczu  zimowem: 
Seminaryum  romanistyczne  j.  w.  22  członków. 

>  administr.  statyst  j.  w.  8  członków. 

>  z  prawa  polskfego  j.  w.  15  c/łonków. 
«        kanonistyczne  j.  w.  10  członków. 

•  kryminalistyczne  j.  w.  19  członków. 

»        prawno-polilyczne  j.  w.  lo  członków. 

*  kryminalistyczne  prof.  S  t  e  b  e  1  s  k  i ,  5  członków. 
W  tymże  roku  w  półroczu  letniem: 

Seminaryum  administr.  statyst  j.  w.  8  <  złonków. 

*  procesualne  j.  w.  7  członków. 

>  germanistyczne  j.  w.  10  członków. 

«  z  prawa  międzynarod.  j.  w.  3  członków. 

»  kanonistyczne  j.  w.  10  członków. 

«  kryminali.slyczne  prof.  (1  ryziecki,  21  członków. 

»  prdwno*poli tyczne  j.  w.  8  ozłonków. 

»  romanistyo/ne  prof.  1*  i  n  i  ii  s  k  i ,  b  członków. 

»  ekonomiczne  prof.  Ochenkowski,  G  ozłonków. 

»  ekonomiczne  prof.  I !  ł  a  ł)  i  ń  s  k  i ,  18  ezłonków. 

»  kryminali.stycznc  prof.  Stehelskij  4  członków. 

W  r.  1893^4  w  półroczu  zimowem : 
Seminaryum  administr.  j.  w.  lu  członków. 

»  z  prawa  polskiego  j.  w.  6  członków. 

»  kanonistyczne  j.  w.  10  członków. 

»  ekonomiczne  prol.  ( )  c  łi  e  n  k  o  w  s  k  i ,  (5  członków. 

»  ekonomiczne  prof.  (i  ł :}  h  i  i'i  s  k  i ,  8  członków. 

»  kryminalistyczne  prol.  blebelski,  7  członków. 

W  tymże  roku  w  półroczu  letniem: 
Seminaryum  administr.  j.  w.  10  członków. 
»        procesualne  j.  w.  10  członków. 

>  germanistyczne  j.  w.  18  członków. 

»  z  prawa  międzynarod.  j.  w.  5  członków. 

»  kanonistyczne  j.  w.  12  członków. 

•  kryminali.^tyczne  prol.  Gryziecki,  9  członków. 
«  romanistyczne  prof.  Piniński,  10  członków. 

»        ekonomiczne  prof.  Oclienkowski,  9  członków. 
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W  tym  przeszło  20  letnim  okresie  złożoną  została  w  seminaryach 
prawniczych  niąjedna  praca,  tiędąca  podstawą  późnictisssęj  pracy  nanko* 
wej  w  większych  rozmiarach,  albo  też  drukowana  w  Łem  aamoB 
brzmieniu,  w  którem  wyszła  z  seminaryum;  cały  szereg  prac  albo  pre- 
miowano, albo  uznano  za  godre  nagrody  a  nie  udzicl<łno  jej  jHyme 
2  braku  funduszów :  wypadek  ł)ardzo  częsty  przy  tak  szczupłej  dotaryi. 
z  klór;}  zaprawdę  trudno  zadość  uczynić  istofnej  potrzebie;  alba  wreszcie 
członkowie  serninaryow  dali  się  później  poznać  z  iimycłi  prac  nauki»- 
wych  i   lilera<  ki(  h.  Wymienimy   nazwiska  w  przyhliżeniu.  Naleia  fu 
Lewicki    Michał,    Nowak  Ignacy,  Dz  bański  Stanisł:nv,  Kngrl 
Karol,  Ś  1  a.  c  /,  k  a  Wojciech,  Starzyński  Stanisław  (drukowana  praoi 
seminaryjna   »0  kompetencyi  Trybimiiłu   adiniiiistracyjnogo*  palrz  str. 
213),  Jarosz  Eugeniusz,  Ambcs  Maurycy,  Binder  Williclni.  (!zor- 
wiński  Adolf,  Kolisclicr  Zygmunt,  H  a  u  in  a  u  n  Salomon.  Ogórek 
Jędrzej,  S  z  y  m  u  s  i  k  Franciszt'k,  H  r  a  u  n  Jozef,  C  h  1  e  b  o  w  >  k  i  Miei-zy- 
sław,  ( i  a  w  i  ri  s  k  i  Stanisław,  1'  r  u  s  a  k  Teofil,  U  u  n  d  Salome tti.  W  a  1 1  a cb 
Karol,  (i  u  c  k  1  e  r  Jan,  S  t  e  b  e  1  s  k  i  1  'iotr  fj.  w.  sir.  y  1 9).  P  a ,i  a  <  /.  k ow- 
ski  Józef,  Fa  r  f  i  usk  i  Jan,  S  t  rzel  b  i  ck  i  Mieczysław,  D  r  a  li  okau 
Henryk,  Wanyura  Jan,  Zakrzewski  Kazimierz,  Zakrzewski 
Alekaander,  Fohorecki  Stanisław,  Zaleski  Michał,  Ujejski  Apo- 
linary, Piłat  Władysław,  {}.  w.  str.  226.)ł  Boreeki  Eustachy,  Cza^ 
nik  Kazimierz,  Łukawiecki  Włodzimierz,  Orłowski  Stanrsfciv 
Balzer  Oswald  (j.  w.  str.  205.),  Kotowski  Ferdynand,  Hesskr 
Jan,  Schechtel  Wilhelm,  Łukawiecki  Włodzimierz,  Heppe  Ta- 
deusz, Baumann  Isser,  Dobrowolski  Henryk,  Lewicki  Konstantr, 
Scheiff  Józef,  Stefanowicz  Michał,  Głąbiński  Stanisław  g'.  w. 
str.  920.),  Bujak  Tadeusz,  Tomaszewski  Jan,  Kułaczkowski 
Jarosław,  Sternal  Tomasz,  Szulisławski  Edward,  Nossig  AUM 
(praca  »o  teoryi  zaludnienia*  drukowana  w  >Ateneum>  warszawskienj^ 
Dawidowicz  Karol,  Wohllerner  Jakób,  Gawlik  Tomasz,  Ge- 
sang  Samuel,  Witkowski  Kazimierz,  Kdller  Hieronim,  Krajew- 
ski Izydor  (praca  drukowana  w  Przew.  nauk.  i  liter,  z  1885.  p.  t*Xe 
statystyki  ksiąg  hipotecznych  w  (Jalicyi*:  autor  zmarł  niestety  w  b.  r.), 
Margasz  Władysław,  Fischer  A.,  Briickmann  Aloizy,  Caro, 
Leopold,  D  e  c  y  k  i  e  w  i  c  z  Włodzimierz,  R  i  e  i'i  k  o  w sk i  Adam,  ( '  h  1  a  m- 
tacz  Marceli,  Doliński  Aleksander,  Decykiewicz  Izydor,  Babka 
Albin,  Łopuszański  Kugeniusz,  Sztac  h  u  r  a  Daniel,  Wróblew- 
ski Józef,    Schoenett  Józef  (rozprawa  drukowana  w  >Przegl.  >a<l- 
i  adm.  /  r.  1801.  i  w  osołmej  odbitce  p.  t.  »Dowód  ze  świadków  w  pra- 
wi(!  niazowieekiem- ),   ( I  o  1  d  h  a  ni  in  *'  r  Ilernian  .    (  I  o  r  z  y  c  k  i  Kazi- 
mierz (rozprawa  drukowana  w  >Kwarlalmku  hi^śtorycznym*  li:i90.  p.  t 
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•  Pierwszeństwo  kasztelana  przed  \v()j(nvoHą  krakowskim «j,  Zawadzki 
Micłial,   Winiarz  Alojzy  (rozprawa  drukowana  »Kwartalniku  liislory- 
eznyin  181)1.  i  w  osobnej  odbitce  p.  t.  »Sądy  boże  w  ł*olsee«},  Wola- 
n  i  e  c  k  i  Franciszek,   S  t  es  ł  o  w  i  r  z  Władysław,   (Ciesielski  Honian 
(zmarły  niestety  w  b.  r.),  W  a  l  d  ni  a  n  n  Aleksander,  H  o  s  z  o  w  s  k  i  Wła- 
dysław, Redl  Henryk,  Starzewski  Maryan,  Burzyński  Kon- 
stanty, Ż  m  u  r  k  o  Adam,  B  r  y  1  s  k  i  Włodzimierz,  Szeliga  Mieczy- 
sław, Rosenbaum  Jakób,  Medyński  Michał,  Rybicki  Konstanty, 
Rosenmann  Izrael,  Ł o n i c k i  August,  Potnczko  Michał,  Rei- 
ner Juliusz,  W  i  1  u  8  z  Tadeusz,  W  asser  Ozyasz,  Czajkowski 
Roman,  Cięglewicz  Stefan,  Markiewicz  Władysław  (zmarły 
niestety  w  r.  1892),  W  a  c  y  k  Eugeniusz,  S  w  a  t  o  n  Zygmunt,  Jasie- 
n  i  oki  Teofil  Miron,  Siwiński  Michał,  Lenicki  Maryan,  Topol- 
nicki  JuUusz,  Fried  Maxyroilian,  Stefko  Mieczysław,  Scboenett 
Kazimierz. 

Wielu  z  wyżąj  wymienionych,  zwłaszcza  w  ostatnich  czasacłi,  tu- 
dzież ci,  których  nazwiska  znane  są  już  w  literaturze  z  innych  prac 
naukowych,  było  premiowanych  wielokrotnie  i  w  różnych  oddzitUach 
seminaryum. 

III).  Stypendya.  Młodzież  akademicka  lwowska  korzystać  może, 
względnie  korzysta  ze  wszystkich  stypendyów  przystępnych  i  dla  uczniów 
szkół  wyższych.  Dla  ich  wielkiej  mnogości  nie  będziemy  ich  tu  wymie- 
niać; są  jednak  fundacye  stypendyjne,  zasługujące  na  osobną  wzmiankę, 
jako  wyłącznie  akademickie  lub  wyłącznie  dla  Lwowa  przeznaczone. 

Do  pierwszych  należą: 

\)  Fundacya  X.  Piotra      elew  i  cza.  dla  słuchaczy  prawa  lub 
medycyny,  ruskiej  narodowości;  1.  slyi)endyum  na  40  zł. 

2)  Fundacya  X.  Pawła  C  z  e  r  1  u  n  c  z  a  k  i  e  w  i  c  z  a,  dla  słui  haczy 
Uniwersytetu  lub  Politechniki,  ruskiej  narodowości:  2.  styp.  po  ńO  zł. 

3)  Fundacya  fu  n  d  u  s  /.  u  nauko  w  e  g  o,  dla  .słuchaczy  juuwa 
lub  filozofii,  narodowości  ruskiej;  lo.  styp.  po  105  zł. 

4)  Takaż,  dla  słuchaczy  medycyny,  4.  styp.  po  '210  zł. 

5)  Fundacya  Ludwika  (i  a  j  e  w  s  k  i  e  g  o,  dla  słucłiuczy  prawa 
z  Jaworowa;  1.  styp.  wedłu|J[  dochodów. 

t»)  Fundacya  nnietna  X.  Metropolity  (Irzegorza  br.  .lachimowi- 
cza,  dla  słuchaczy  prawa  w  Austryi;  2.  styp.  po  160  zł. 

7)  Fund.  KonsŁ.  Kmicikiewicza,  dla  słuchaczy  prawa  naro- 
dowości ruskiąj ;  pierwszeństwo  dla  krewnych;  1.  styp.  na  115  zł. 

8)  Fund.  imienia  Franciszka  br.  Hauera,  dla  słuchaczy  prawa 
lub  medycyny  we  Lwowie  lub  Krakowie,  synów  urzędników  galicyjskich; 
1.  styp.  na  100  zł. 
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9)  FundacYu  imienia  Arcyksiocia  Karola  Ludwik  a.  dla  <łii- 
chaczy  prawa  we  Lwowie  luh  Krakciwie;  L  styp.  na  200  zŁ:  L  na  190  zL 

10)  .  Fundacya  Dr.  Piotra  Krausneckera,  byłego  profesora 
i  Rektora  Uniwersytetu  lwowskiego  (patrz  Część  L  str.  114)  dla  sło- 
chaczy  Wydziahi  medycznego  w  Wiedniu,  względnie  we  Lwowie  po  za- 
to^Diu  tegoż  Wydziału;  2.  styp.  po  590  z^. 

11)  Ftind.  Adolfa  Łazowskiego,  dla  słuchaczy  filozofii  ve 
F^wowie  lob  Krakowie,  po.święeaJqcych  się  nauce  języka  i  literatury  pol- 
skiej ;  P.  stypendya  po  900  zł. 

12)  Fund.  Filipa  Wiktora  Obniskiego,  dla  stachaczy  prawa  «e 
Lwowie  lub  w  Krakowie;  L  styp.  na  400  zl 

18)  Fund.  im.  Dr.  Jakóba  Rappaporta,  dla  słuchaczy  medy- 
cyny w  Austryi;  1.  styp.  na  270  zL 

14)  Fund.  im.  Siemianowskich,  dla  słuchaczy  Uniweisyte- 
tów  krąjowych  lub  Politechniki;  3.  styp.  po  200  zł. 

15)  Fundacya  Jana  Franc  Sozańskiego,  dla  słuchaczy  praws. 
medycyny  lub  Politechniki;  2.  styp.  po  275.  zL 

16)  Fundacya  Grzegorza  Ay  wasa,  na  stypendya  po  300  zt  db 
słuchaczy  świeckich  wydziałów  Uniwersytetów  we  Lwowie  i  Czemiow- 
cach,  chrześcijan,  po  jednem  lestypendyów  dla  słuchacza  obrz-ormijU^ 
skiego,  (niewprowadzona  w  życie). 

17)  Fund.  Maryi  RomederoweJ,  dla  urodzonych  w  Galicyi  sb- 
chaczy  medycyny  w  Austryi;  1.  styp.  według  dochodów. 

18)  Fundacya  imienia  Cesarza  Franci.szka  Józe  far.dh 
słuchaczy  szkół  wyższych,  grec.  kat  urodzonych  w  Galicyi;  l.  styp.  na 
20U  zł. 

19)  Fund.  im.  Maryi  Kruszewskiej  z  Chorobrowa;  jedno  sty- 
pę ndyum  na  200  zł.,  specyalnie  dla  słuchacza  Wydzif^  prawa  we  Lwo- 
wie lub  w  Krakowie. 

20)  Fund.  Jakóba  Kulczyckiego;  dwa  stypendya  po  180  xt 
aż  do  ukończenia  studyów  prawniczych;  dla  młodzieży  imienia  Kd- 
czyckich. 

21)  Fund.  im.  Stupnickich  i  Jankowskich;  0.  styp.  po 
800  zŁ  specyalnie  dla  shichaczy  prawa  lub  medycyny  we  Lwowie,  Kra- 
kowie, lub  Wiedniu. 

22)  Fund.  im.  Soboty;  jedno  stypendyum  specyalnie  dlaorodzo* 
nego  w  Galicyi,  rzyms.  albo  grec.  kat  obrz.  shichacza  prawa  Inb  me- 
dycyny we  Lwowie  lub  Krakowie  (nie  weszła  jeszcze  w  życie). 

23)  Fund.  im.  Dr.  Jana  Koppla,  dla  urodzonych  na  Morawii 
shichaczy  prawa  w  Austryi;  1.  styp.  na  60  zŁ 
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94)  Fundacya  stypendyjna  w  złóde,  imienia  Cesarza  Franci- 
szka Józefa  i  Elżbiety;  800  z),  rocznie. 

W  końf  u  wspomnieć  wypada  i  o  fnndacyach  islniąjących  dla 
ukończonych  akademików,  a  mających  im  umożliwić  dalsze  nąjwyższe 
naukowe  wykształcenie.  Tu  należą: 

1)  Fundacya  imienia  Cesarza  Franciszka  Józefa,  utwo- 
rzona ze  składek  całego  krąju,  w  r.  1873,  dla  uczczenia  rocznicy  25- 
lelnicli  r/.adow  Naj.j.  Pana.  Trzy  stypendya  po  1000  zł.  rozdawane  przez 
NąiJ.  1'ana  na  propozycyę  Wydziału  krajowego,  inajii  uniożel)ni('  uro- 
dzonym w  (iaiicyi  młodzieiicorn,  ktur/y  lu  w.<zystkio  sfiidya  ukończyli 
z  celuji|cym  postępenj,  ostateczne  wykształcenie  w  zakładach  naukowych 
położonych  poza  granicami  państwa  austryackiegu. 

2)  Fundacya  Leona  ks.  Sapiehy,  byłego  Marszałka  krajowego, 
(rozdawca  ks.  Adam  Sapicłia).  ma  tensam  cel,  i  Łesauie  nakłada 
warunki.  Daje  dwa  stypendya  po  000  zł.  rocznie. 

3j  Kie  weszła  jeszcze  w  życie,  ale  nie  może  być  tu  przemilczani^ 
fundacya  ś.  p.  Wiktora  Osławskiego,  zmarłego  w  Paryżu  w  roku 
1893:  przeznaczoFia  dla  [uzygolownjacycli  się  do  docentury  i  dki  do- 
centów prywutnycli  na  l  tiiwersyletach  lwowskim  i  krakow.skim;  a  więc 
fundacya  najwyższego  ruejako  stopnia,  i  mogąca  wywrzeć  doniosły 
wpływ  na  utrzymanie  Uniwersytetów  na  właściwej  naukowej  wyżynie 
przez  zapewnienie  materyalnej  egzystencyi  mtodym  badaczom,  którzy 
inaczej  nie  mogliby  pcjswiecić  się  wyłącznie  nauce  i  docenturze  bezpła- 
tnej, z  zaniechaniem  szukania  posady  płatnej.  Egzekutorem  testamentu 
ś.  p.  fundatora  jest  dzisiejszy  Rektor  Uniwersytetu  Jagiellońskiego 
Dr.  Zoll. 

Do  drugich  należą: 

1)  Fundacya  Karoliny  Glinieckiej  dla  shichaczy  prawa  we 
Lwowie,  narodowości  ruskiąj;  3.  styp.  po  105  zL 

2)  Fundacya  imienia  ś w.  Jerzego,  dla  słuchaczy  Uniwersytetu 
lwowskiego,  narodowości  ruskiej;  pierwszeństwo  mają  urodzeni  w  Dro- 
hobyczu :      styp.  po  100  zł. 

3)  Fundacya  Dr.  Michała  Moysy  Rosochackiego,  dla  słu- 
chaczy prawa  we  Lwowie,  chrześcijan,  z  pierwszeństwem  dla  krewnych 
fundatora,  Iuł».  gdyby  ich  nie  było.  dla  urodzonych  w  sześciu  powiatach 
Pokucia  galicyjskiego;  1  sŁyp.  na  250  zł. 

4)  Fundacya  Adama  Żebrowskiego  dla  słuchaczy  prawa 
we  Lwowie;  szlachecka,  z  pierwszeństwem  dla  krewnych.  U.  styp.  po 
210  zł. 

5}  Pimd.  im.  .luli  u  s  za  S  ł  o  w  a  c  k  i  e  g  o.  utworzona  przez  .ś.  p. 
liersylię  Januszo Wiską,  z  domu  Becu,  i  Dr.  Antoniego  Ma- 
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łeckiego,  dla  słuchaczu  Wydziału  niozoficznego  w  Uniwersytec.e 
lwowskim,  oddającego  się  studyotii  języka  i  literatury  polskiej;  w  [nenr- 
szyin  rzędzie  prznznaczono  są  dochody  luiidacyi  na  remuneraeyę  dla 
docenta  prywatnego  literatury  i  języka  polskiego  w  Uniwersytecie  lwow- 
skim ;  i  styp.  na  350  zł. 

6)  Fundacya  Probusa  Piotra  Włodzimierza  3.  im.  Sara- 
sona  Barczewskiego,  osobna  dla  Uniwersytetu  lwowskiego  (obok 
podobnych  osobnych  fundacyi  dla  Uniwersytetu  Jagiellońskiego  i  dla 
Szkoły  politechnicznej  we  Lwowie);  dla  shichaczy  wydziałów  świeckidL 
narodowości  polskiej,  wyznania  rzymsko-katoliclEiego,  nadto,  co  do  po- 
łowy stypendyów,  dla  młodzieży  pochodzenia  szladieckiego  z  knin  di- 
wncj  Polski.  Szesnaście  stypendyów  po  300  zł.,  które  pobiemS  moiua 
ai  do  ukończenia  studyów  na  Uniwersytecie  lwowskim;  kandydieia^ 
na  docentów  mogą  je  pobierać  ewentualnie  jeszcze  przez  (>.  lat  po  iikoś- 
czeniu  studyów.  Akt  fundacyjny  z  8.  października  1886.  Portret  wipi- 
niałomyślnego  fundatora  zawieszony  w  czytelni  biblioteki  uniwen)rt6eki^ 
Kapitał  fundacyjny  lOO^OO  zl  w.  a. 

7)  Fund. imienia  Agenora  hr.  Gołuchowskiego;  jedooitf- 
pendyum  na  800  zŁ  specyalnie  dla  słuchacza  prawa  w  Untwefifttde 
lwowskim. 

Nawiązigąc  do  stypendyów  przeznaczonych  dla  słuchaoiy  medy- 
cyny, chcemy  tu  joszczti  wspomnieć  o  szcz^óle,  pominiętym  przez  po- 
myłkę przy  omawianiu  starań  Sąjmu  krąjowego  o  odzyskanie  Wydziału 
lekarskiego.  Oto  jeszcze  w  r.  1863.  na  9.  posiedzeniu  Sejmu  z  d.  31. 
stycznia,  poseł  Dr.  Dietl,  profesor  Uniwersytetu  Jagiellońskiego,  uzasa- 
dniając swój  wniosek,  by  zbadać  ówczesne  urządzenie  szkół  krajowych 
pod  każdym  względem  i  zaprojektować  potrzebne  reformy,  ośwładizył, 
że  > Uniwersytet  lwowski  powinien  być  uzupełniony  przez  zaiożeaiti 
w  nim  Wydziału  medycznego «. 
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Statystyka  słuchaczy,  stowarzyszenia  akademickie. 

Rozpoczynając  rozdział,  poświęcony  wyła.c/.nie  młodzieży,  stwier- 
dzamy tylko  fakt  zewnętrzny,  widomy  i  powszechnie  wiadomy,  że  do 
istoty  i  całości  uniwersytetu  należą  nie  tylko  iirofe^orowie  ale  i  słucha- 
cze. Należą  tu  zaś  z  dwojakiej  przyczyny:  raz  że  uniwersytety,  wtedy 
kiedy  {)Owstawały,  pojmowane  i  organizowane  były  jako  kurporacye, 
społeczności  łącznio  złożone  z  mistrzów  i  uczniów  (Universifałes  maji- 
atrorum  eł  scholariorum),  i  stąd  ich  nazwa,  a  len  charakter  icti  pier- 
wotny nie  zatracił  się  w  zupełności  do  dziś,  pomimo,  że  uniwersytety 
przestały  prawnie  być  korporacyami  we  właściwem  tego  alowa  zna- 
czeniu; —  powt6fe,  ie  tmiwersytet,  jako  najwyisza  s  2  koła,  ma  aa 
zadanie,  nietylko  naukę  rozwijać  pracą  swych  nauczycieli  —  tak  jak 
akademie  umiejętności  —  ale  takie  tcg  nauki  garnącym  się  do  niej 
udzielać.  Stąd  wynika,  że  istniąje  wewnętrzny,  nierozerwabiy  zwiącek 
duchowy  między  profesorami  a  młodzieżą  uniwersytecką;  ie  i  jedni 
i  drudzy  stanowią  jego  integralną  część  składową  —  i  ie  untwersytet  jako 
całość  stoi  nie  tylko  wiedzą,  światłem  i  charakterem  swych  profesorów,  ale 
także  i  podobnymi  przymiotami  drugiego  czynnika,  t  j.  ucsą^  się  w  nim 
młodzieży;  że  więc  ślubowanie  akademickiego  obywatelstwa  przy  ima- 
Łrykulacyi  nie  jest  formułą  archaiczną,  ale  nakłada  na  młodzież  obowią* 
zek,  czuć  i  postępować  pod  każdym  względem  tak,  jak  prawemu  obywa- 
telowi wobec  tąj  rzeczypospoUtąj,  do  której  przystępuje,  przystoi. 

Pragnąć  należy  gorąco,  aby  w  umysły  akademickiej  młodzieży  głębo- 
ko się  wryła  świadomość,  że  interesa  uniwersytetu  są  jej  interesami,  że 
jej  cłiwała  jest  jego  chwałą,  i  że  odwrotnie  wszystko,  coby  jej  ujmę  przy- 
nosiło, przynosi  zarazem  ujmę  uniwersytetowi,  którego  są  członkami. 

1.  Statystyka  słucliaczy.  Pod  tym  względem  odwołujemy 
się  pr;fiedewszystkiem  do  wspomnianych  już  w  rozdziale  drugim  tablic 
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poglądowych,  umieszczonych  w  iiawilonic  uniwersyteckim  na  Wysta- 
wie krajowej,  a  przedstawiających  graficznie  fluktacyę  Uczby  słuchaczy 
Uniwersytetu,  tudzież  ich  podział  według  narodowości  i  wyznań.  Biorąc 
z  nich  kilka  zestawień,  uzupełnimy  je  tu  w  niektórych  kierunkach. 

W  r.  1869/70,  u  wrót  naszej  epoki,  liczył  Uniwersytet  Iwowdd 


shichaczy : 

na  Wydziale  teologii       na  Wydziale  prawa      na  Wydziale  filozof 
w  I.  pdb*.  363  522  182 

wn.   >    347  482  161 

czyli,  w  I.  półrocza  razem   1067  shichaczy 

wll.       »  *  990  » 

co  czyni  w  przecięciu    1028       >      w  tym 

roku.  Fod  względem  narodowości  dzielili  się  (w  zimowem  półroczu)  jak 

następuje : 

Polacy  na  Wyrlziałach  świeckich   119 

»       »  Wydziale  teologicznym   ,  61 

Hazem   .  480 

Rusini  na  Wydziałach  świeckich  151 

>      »  Wydziale  teologicioiym   .  291 

Razem   .  442 

Niemcy  i  inni  razom   145 

l*0(i/i;ił  pod  w/.^lędfm  wyznania: 

Rzymscy  katolicy  na  Wylziaładi  świeckich   485 

»           »       »  Wyd/iule  teologicznym   7() 

Razem   .  óóó 

lireccy  katolicy  na  wydziałach  .świeckich   lól 

»          >       >   Wydziale  teologicznym    291 

Razem   .    i  i  2 

Inno  wyznania    ly 

Religii  niojżc-zciwej  61 

Co  do  nastęjmycli  lat,  podamy  tylko  liczby  słuchaczy.  I  tak: 
Słuchacze         TcDloj^na  Prawo  Filozotia  Suma 

Kok  1870/1.  1.  kurs  2.  kurs  1.  kurs  2.  kurs  1.  kurs  2.  kurs  1.  kurs  2.  kurs 
Ogółem  354      330       502     516       166      143       1082  994 

Zwyczajni  266  254  544  510  125  111  935  875 
Nadzwyczajni  88       81         18        6        41       32        147  119 

Hok  1871/2. 

0-.'ółem  300     289       549     519       183      172       1032  980 

Zwyczajni       234     226       619     006       140      138         990  870 

Nadzwycząjni  66      03        30      13        43      34        139  110 

« 
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Rok  1873/8.  l.kurs  2.  kurs 

1.  kurs  2.  kurs 

1.  kurs  2.  kurs 

1 .  kurs  2.  kurs 

Ogółem 

262 

255 

549 

515 

167 

162 

978 

932 

Zwyczajni 

319 

217 

508 

491 

129 

129 

856 

837 

Nadzwycząjni 

43 

38 

41 

24 

38 

33 

132 

99 

Rok  1878/4. 

Ogółem 

343 

386 

538 

494 

198 

175 

969 

904 

Zwycząjni 

318 

208 

494 

479 

159 

145 

866 

883 

Nadzwycząjni 

80 

37 

84 

15 

89 

80 

103 

73 

nok  1874/5. 

Ugułem 

218 

210 

545 

522 

197 

158 

960 

890 

Zwyczajni 

190 

18G 

511 

503 

144 

132 

845 

821 

Nadzwyczajni 

28 

24 

34 

19 

29 

26 

91 

69 

Rok  1875/6. 

Ogółem 

200 

195 

566 

543 

152 

137 

918 

874 

Zwycząjni 

165 

155 

514 

516 

119 

104 

798 

775 

Nadzwycząjni 

85 

40 

53 

26 

33 

33 

120 

99 

Rok  1876/7. 

Ogółem 

236 

314 

617 

571 

148 

126 

986 

911 

Zwycząjni 

164 

156 

583 

559 

99 

85 

845 

800 

Nadzwycsąini 

68 

58 

85 

13 

44 

41 

141 

111 

Rok  1877/8. 

Ogółem 

245 

229 

624 

588 

137 

124 

lOOf) 

941 

Zwyczajni 

177 

164 

608 

580 

87 

80 

872 

824 

Nadzwyczajni 

68 

65 

16 

8 

50 

44 

134 

117 

Rok  1878/9. 

Ogółem 

370 

265 

637 

592 

140 

126 

1087 

988 

Zwycząjni 

214 

203 

604 

588 

94 

86 

912 

871 

Nadzwycząjni 

56 

68 

28 

9 

46 

40 

135 

112 

Rok  1879/80. 

Ogółom 

314 

304 

605 

574 

138 

123 

1057 

1000 

Zwyczajni 

253 

255 

584 

562 

101 

85 

938 

922 

Nadzwyczajni 

61 

49 

21 

12 

37 

37 

119 

98 

Rok  1880/1. 

Ogółem 

319 

313 

589 

553 

158 

128 

1066 

994 

Zwyczajni 

288 

284 

567 

534 

112 

89 

967 

907 

Nadzwycząjni 

31 

29 

23 

19 

46 

30 

99 

87 

26* 
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Słuchacze        Teologia  Prawo  Filozofia  Suma 


Rok  1881/2.  l.kurs  2.  kurs 

1 .  kurs 

2.  kurs 

1.  kurs  2.  kurs 

1  kurs  2.  kurs 

Ogółem 

335 

323 

572 

554 

152 

134 

1059 

1011 

Zwyczajni 

317 

308 

544 

525 

94 

92 

955 

925 

Nadzwyczajni 

18 

15 

28 

29 

58 

42 

104 

86 

Rok  1888/8. 

Ogółem 

322 

310 

523 

497 

140 

115 

985 

922 

Zwycząjni 

307 

301 

496 

483 

101 

85 

904 

809 

Nadzwyciąiiu 

15 

9 

27 

14 

89 

30 

81 

53 

Rok  1888/4. 

• 

Ogółem 

889 

828 

582 

502 

189 

115 

1000 

945 

Zwycząjni 

827 

817 

507 

484 

88 

77 

917 

878 

Nadzwycząjm 

12 

11 

85 

18 

46 

38 

88 

67 

Rok  1884.6. 

• 

Ogółem 

342 

330 

551 

533 

136 

113 

1029 

976 

Zwycząjni 

887 

826 

521 

516 

88 

69 

946 

911 

Nadzwycząini 

5 

4 

30 

17 

48 

44 

83 

65 

Rok  1885/6. 

Ogółem 

353 

345 

544 

514 

183 

114 

1030 

973 

Zwycząjni 

351 

342 

531 

509 

75 

64 

957 

915 

Nadzwyczajni 

2 

3 

13 

5 

58 

50 

73 

58 

Rok  188^. 

Ogółem 

373 

361 

622 

598 

144 

125 

1139 

1084 

Zwycząini 

873 

360 

602 

582 

76 

59 

1051 

1001 

Nadzwycząjm 

1 

20 

16 

68 

66 

88 

83 

Rok  1887/8. 

Og6łem 

362 

334 

648 

680 

158 

186 

1162 

1092 

Zwyesąjiii 

868 

834 

626 

610 

80 

72 

1068 

1016 

Nadzwycząjm 

28 

20 

78 

56 

94 

76 

Kok  1888/9. 

Ogółem 

365 

349 

686 

649 

187 

117 

1188 

1115 

Zwycząjni 

362 

346 

673 

612 

75 

64 

1110 

1052 

Nadzwycząjni 

8 

3 

13 

7 

68 

53 

78 

68 

Rok  1889/90. 

Ogółem 

368 

354 

674 

071 

142 

145 

1184 

1170 

Zwycząjni 

367 

352 

045 

042 

79 

71 

1091 

1065 

Nadzwycząjni 

1 

2 

29 

29 

63 

74 

93 

105 
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liok  I890/I.  I.kurs 

2.  kurs 

1.  kurs 

2.  kurs 

1.  kurs 

2.  kurs 

1.  kurs 

2.  kurs 

Ogółem  .353 

348 

683 

649 

189 

172 

1225 

1169 

Zwyczajni       3  45 

339 

654 

626 

103 

97 

1102 

1062 

Nadzwyczajni  8 

9 

29 

23 

86 

75 

123 

107 

Mok  1891/3. 

Ogółem  357 

336 

725 

667 

201 

190 

12S.3 

1193 

Zwycząjni  338 

319 

694 

653 

106 

96 

1138 

1068 

Nadzwycząjni  19 

17 

31 

14 

95 

94 

145 

125 

Rok  1892/8. 

Ogółem  388 

320 

747 

689 

190 

178 

1375 

1181 

ZwTczaini  806 

390 

716 

667 

109 

97 

1180 

1054 

N&dzwYCzftini  82 

30 

83 

93 

81 

75 

145 

137 

Rok  1893/4. 

Ogółem  33S 

321 

813 

798 

186 

160 

1337 

1279 

Zwyczajni  296 

282 

786 

768 

113 

107 

1195 

1157 

Nadzwycząjni  42 

39 

27 

30 

73*) 

53*^ 

')  142 

122 

Krajowcy  329 

313 

787 

774 

173 

149 

1289 

1236 

Iniiokrajowcy  9 

8 

26 

24 

13 

11 

48 

43 

1'olacy  90 

84 

672 

653 

146 

126 

908 

863 

Rusini          2  tS 

237 

137 

143 

39 

34 

424 

414 

Innych  naród.  — 

4 

3 

1 

5 

2 

Rzymsko-^at  89 

88 

447 

480 

103 

88 

638 

601 

Grecko-katol.  348 

237 

149 

160 

40 

35 

487 

433 

Innych  wyzn.  1 

1 

U 

8 

5 

3 

17 

13 

Rei.  mojiesz.  — 

306 

310 

89 

84 

345 

944 

Cale  czesne  pt  — 

614 

668 

136 

99 

750 

757 

Uwol.  od  połów. — 

149 

90 

17 

33 

166 

113 

Uwol.  od  cał.  388 

331 

50 

50 

33 

39 

431 

410 

Odebrało  absolutoryum  akademików: 

Na  Wydziale  Ma  Wydziale  Na  Wydziale 

prawa  filozoficznym  teologicznym 
Rok  1869/70       72                    31  50 

>  1870/1        68  36  84 

>  1871/2        92  36  57 


♦)  W  lem  40  farrna(Ciiti)W. 
♦*)  W  tem  3<J  fannaceutów. 
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Na  WYdaale 

Na  Wvdziale 

Na  WTdziale 

filnKoflnzTiTin 

ŁeolosifisnYiD 

t  OTOM  • 

io79l/5 

IW 

49 

69 

lo7B/4 

lUl 

80 

68 

1874/0 

1 AO 
lUS 

99 

38 

187o/6 

8p 

96 

35 

lo70/7 

Ol 

1  fi 

34 

1877/8 

112 

14 

44 

1878/9 

111 

1  R 

1  o 

39 

lo  1  y/oU 

111 
111 

lu 

33 

1  nOU/ 1 

1  no 

lUU 

27 

1  QQ  1  /O 

11 

55 

1  QUO  /9 

1  Qi( 
1314 

15 

63 

lof?o/4 

1  AK 
lUD 

18 

a  u 

56 

loo4/5 

115 

12 

53 

1  o  Q  r  /fi 

1 1 A 

8 

55 

188G/7 

128 

13 

70 

1887/8 

115 

18 

58 

1888/9 

96 

14 

66 

1889/90 

116 

7 

66 

1890/1 

118 

14 

66 

1891/9 

107 

9 

89 

1892/3 

191 

10 

68 

1898/4 

71 

17 

48 

Stopień  doktorski  otrzymali  ukończeni  słuchacze: 


WydzialD 

Wydziala 

Wydziału 

prawa 

filodsofii 

teologii 

Rok  1869/70 

16 

5 

>  1870/71 

17 

8 

»  1871/2 

17 

2 

1 

«  1872/3 

21 

.  1873/4 

.  1874/5 

1 

4 

*  1875/6 

8 

1 

.  1876/7 

8 

1 

.  1877/8 

9 

3 

1 

.  1878/9 

8 

2 

1 

.  1879/80 

6 

»  1880/81 

14 

1 

*  1881/2 

7 

4 
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Wydziału  Wydziału  Wydziału 

prawa  filozofii  teoiugii 


Rok  1882/3 

9 

5 

— 

»  1883/4 

12 

1 

— 

>  1884/5 

17 

4 

— 

>  1885/6 

14 

4 

>  1886/7 

18 

2 

»  1887/8 

21 

2 

1 

»  1888/9 

80 

8 

>  1880/90 

96 

>  1890/1 

23 

4 

>  1891/2 

27 

1 

•  1892/3 

84 

6 

>  1893/4 

38 

2 

2.  Stowarzyszenia 

młodzieży 

akademick 

wa^niejszem,  jakkolwiek  nie  najstarszem,  jest  Towarzystwo  >Czytelnia 
akadomirka*^.  założone  w  r.  18f)7.  a  majjjcc  być  ogniskiem  koleżeń- 
skiego pożycia,  i  środkiem  UIny^!łoweu«)  i  duclioweijo  rozwoju  i  kształ- 
cenia się  niłod/ieźy.  Ze  względu  na  le  właśnie  cele  przedstawia  się  ona 
jako  towarzystwo,  z  którego  może  odnieść  koizyść  każdy  słuchacz  Uni- 
wersyletu,  podczas  gdy  żadne  inne  stowarzyszenie  nie  ma  już  tego  cha- 
rakteru uniwersahicgo,  bo  n.  p.  z  Towarzystwa  Bratniej  Pomocy  korzy- 
stać może  tylko  uezeii  niezamożny,  jakkolwiek  /.  drugiej  strony  na 
zamożnycłi  akademikach  cięży  właśnie  moralny  obowii^zek  —  i  to  tem- 
bardziej,  im  który  zamożniejszy  —  należenia  w  imię  istotnej  koleżeń- 
skiej solidarności  do  Bratnteij  Pomocy,  w  tym  celu  jedynie,  ahy  po- 
większyć fbndaaze  rozporządzalne  na  korzyść  ubogich  kolegów.  Ze 
wzgl^u  na  tę  uniwersalność  Czytelni,  na  jcJ  przystępność  dla  wszystkich 
narodowości  i  wyznań,  i  ze  względu  na  fakt,  iż  ona  reprezentqje 
intellektualną  stronę  żyda  młodzieży,  ma  świat  zewnętrzny  prawo  uwa- 
żać ją  niąjako  za  zwierciadło  młodzieży,  i  w  jąj  działaniu  i  kierunku 
widzieć  odbicie  myśli,  uczuć  i  usposobienia  większości  młodzieży  akade- 
mickiej. Historyę  Czytelni  akademickiej  ogłosił  p.  Konstanty  Wojcie- 
chowski, dzibiąjszy  jej  przewodnicza/y,  p.  t.  »W  dwudziestą 
piątą  rocznicę  założenia  Czytelni  akademickiej  we 
Lwowie*.  Lwów,  l«92.  W  łonie  Czytelni  istnieją  rozmaite  kółka, 
dla  specyalnego,  naukowego  kształcenia  się,  jakoto:  kółko  literackie, 
historyczne,  fil()log(nv,  prawników,  | )rzyrodników,  krąjoznawcze;  prócz 
lego  kółko  muzyczne,  szachowe  i  imie. 

Czytehiia  akademicka  li(-zyła  dnia  1.  czerwca  1894.  członków  zwy- 
czajnych 240,   honorowych  108,  między  nimi  przeważnie  prolesorów 
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Uniwersytetu;  dzieł  9.000  w  13.400  tomach;  prócz  tego  abonuje  ona  lub 
otrzymuje  l)ezpłatnie  albo  po  zniżonych  cenach  cały  szereg  pism  [le- 
ryodycznych,  politycznych,  Uteracldeh  i  naukowych.  Pundusz  ieiaznT 
wynosił  KI80  dr.  PresEesem  Towarzystwa  i  pmwodniczącym  wydziału 
jest  słuchacz  filozofii,  p.  Konstanty  Wojciechowski. 

W  r.  1892.  obchodziła  Gzytehiia  uroczyście  jubileuss  swefo  254e- 
tniego  istnienia.  Zawiąż  się  w  tym  cela  komitet,  doźony  z  profesorAw 
i  shieliaczy  Uniwersytetu,  tudzież  oeób  stojących  poza  Uniwersytetem, 
pod  przewodnictwem  prof.  Dr.  Br.  R  a dz  i  s z  e w  s  k  i  e  g  o.  Jubileuszo- 
wą uroczystość  połączono  z  urządzanym  corocznie  obchodem  Mickiewi- 
czowskim; dokładny  jąj  opis  podały  pisma  codzienne,  tudzież  sprawo- 
zdanie Wydziahi  Czytelni  akademii^icg  za  rok  1892/8.  W  pierwsym 
dniu  jubileuszowym,  dnia  27.  listopada,  urządzono  w  sali  ratuszową] 
uroczysty  wieczór  ku  czci  Mickiewicza,  o  programie  zastosowa- 
nym do  obu  uroczystości,  w  skład  którego  wchodziło,  między  innemi, 
wstępne  słowo  ówczesnego  prezesa  Czytelni,  słuchacza  praw  p.  Maksy- 
miliana Liptaya,  odczyt  p.  Wojciechowskiego  o  historyi  wie- 
czorków Mickiewiczowskich,  i  końcowe  przemówienie  prof.  S(.  Sta- 
rzyńskiego, jako  jednego  z  byłych  prezesów  Czytelni.  Następnego 
dnia,  po  naboźcfistwie  odprawionem  w  kościele  katedralnym  przez  J. 
M.  X.  Rektora  Dr.  Paliwodę,   zebrali  się  uczestnicy  uroczystości 
w  Czytelni  akademickiej  (podówczas  w  Rynku  Nr.  36),  i  tam  przemó- 
wił do  zgromadzonych  Dr.  Hr.  W  a  d  z  i  s  z  e  w  .s  k  i ,   oddając-  w  imieniu 
komitetu    jiibileuszowPKo    prrzesowi    Czytelni    książkę  jubileu.szową, 
t.  j.  wspomnianą  właśnif  historyp  Czytolni  akademickiej,  pióra  p.  Woj- 
Ciechowskiego,   składając  jubilatce  serdeczne   życzenia   na  przy- 
szłość,   i  podnosząc,  czego   powszeciiność  polska  od  swej  młodzieży 
żąda,  a  czego  się  natoiniast  od  niej  nie  domaga  i  domagać  me  l)ę<izie 
z  powodu,  że  tego  młod/ież  jeszcze  da(''  nie  może.    Prezes  p.  Liptay, 
podziękowawszy,  zwrócił  się  do  kolegów  z  wezwaniem,   by  wspolnemi 
siłami  z.iednoczeni  w  tern  ognisku  koleżeńskiem,   starali  się  odjiowie- 
dzieć  nadziejom  i  pragnieniom,  z  którenii  się  światłe  społeczeuslwo 
polskie  do  nich  zwraca. 

Towarzystwo  Bratniej  Pomocy  powstało  na  mocjr 
statutu  zatwierdzonego  dnia  28.  grudnia  1865;  starania  o  zawiązanie 
Towarzystwa  rozpoczęto  jeszcze  w  r.  1801.  Dzii  Uczy  ono  149  człon- 
ków zwyczajnych  i  nadzwyczajnych,  55  członków  honorowych  i  wspie- 
rających. Fundusz  żelazny  wynosi  7.U2  ztr.  i  1.000  marek.  Cel  To- 
warzystwa określony  już  w  samej  jego  nazwie:  pożyczki  i  zapomogi 
dla  idM>gich  uczniów  Uniwersytetu,  pośrednictwo  w  wyszukiwaniu  odpo- 
wiedniego zatrudnienia,  opieka  niid  chorymi,  pogrzebanie  zmarłych. 
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Ca^y  majątek  Towarzystwa  wynosi  z  końcem  b.  r.  sumę  51.635  złr. 
i  1.000  marek.  Ogólny  dochód  w  ostatnim  roku  wynosił  4.600  zlr.. 
Ogólny  rozelnid  2.964  zir.  Przewodniczącym  jest  dziś  p.  Bolesław  .lan 
H  u  c  z  y  ń  3  k  i. 

Towarzystwo  biblioteki  słucliaczów  prawa  powstało 
w  r.  1875;  jego  celem  jest  ułatwienie  słuchaczom  prawa  zawodowego 
kształcenia  się,  i  rozbudzanie  w  nich  zamiłowania  do  .samodziehiego 
studyum,  głównie  przez  skupywanie  i  wypożyczanie  dzieł  prawniezycli, 
zwłaszcza  podręczników  potrzebnycłi  do  studyów  i  przygotowania  do 
egzaminów.  Ma  dziś  3.204  dzieł  w  3782  tomach;  liczy  członków  zwy- 
czaj nycłi  86,  nadzwycząjnych  17;  foodusz  żelazny  wynosi  671  ztr. 
Przewodniczącym  jest  dziś  p.  Stanisław  Zagórski,  słuchacz  prawa. 

Klnb  szermierzy,  założony  na  mocy  statutu  zat¥rierdzo- 
nego  dnia  28.  lutego  1891,  ograniczony  do  młodzieży  chrześcgariskiej. 
Cdenn  jego  jest  rozbudzanie  rycerskości  ducha,  ogłady  obyczajów 
i  dziarskości  ilzycznel,  przedewszystkiem  za  pomocą  nauki  szermierki, 
któreg  w  lokalu  Towarzystwa  ncUdela  fachowy  nauczyciel,  tudzież  za 
pomocą  ćwiczeń  zbiorowych,  t  zw.  aamuta.  Liczy  oł>ecnie  60  członków. 
Przewodniczącym  jest  p.  Kazimierz  Moszyński,  shichacz  prawa. 

Towarzystwo  »Filo matów*,  zawiązane  na  mocy  sta- 
tutu, zatwierdzonego  reskr.  c  k.  Namiestnictwa  z  dnia  5.  grudnia  1889. 
L  83.728,  złożone  z  młodzieży  chrześcijańskiej,  ma  na  celu  wzajemną 
pomoc  w  kształceniu  się  i  nauce,  skupianie  kolegów  w  jedno  ognisko, 
by  wieść  życie  wiary,  cnoty  i  pracy,  i  urządzanie  rozrywek  zmierzają- 
cych do  podniesienia  sił  fizycznych.  Przewodniczącym  jest  p.  Kamil 
Sey  t  r  ied. 

Towarzystwo  >Corp8  akademicki  Leopolia«,  założone 

w  r  18!)3,  ma  na  celu  jednoczenie  młodzieży  uniwersyteckiej  pod 
sztandarem  honoru  akademickiego,  z  wykluczeniem  w.szelkich  narodo- 
wościowych, wyznaniowych  i  politycznych  tendencyi ,  tudzież  fizyczny 
i  umy.słowy  rozwój  członków.  W  b.  r.  przestało  faktycznie  istnieć. 

Towarzystwo  '  L  w  o  w  s  k  i  e  kółko  f  a  r  m  a  c  e  u  t  v  c  z  n  e «  zał(  iżone 
zoslał(»  w  r.  1891,,  przez  słuchaczy  farmacyi  w  Uniwersytecie,  |)od  pro- 
tektoratem prof.  Dr.  1^  a  d  z  i  s  z  e  ws  kiego,  w  celu  rozbudzania  ducha 
koleżeńskiego  i  rucliu  naukowego,  tudzież  wzajemnego  kształcenia  i  ma- 
teryalnego  wspierania  się. 

To>varzystwo  wyłącznie  ruskiej  młodzieży  »A  k  a  d  e  m  y  cz  n  e 
b  r  a  t  s  t  w  o-  (przedtem  » D  r  u  ż  n  y  j  ł  y  c  h  w  i  a  r*)  ni:i  na  celu  stać 
się  centralnym  punktem  naukowego  i  towarzyskiego  życia  akademików 
Rusinów,  tudzież  starać  się  o  materyalne  i  moralne  ich  wspieranie 
i  podnoszenie.  Jest  ono  łącznie  i  czytelnią  i  biblioteką  i  towarzystwem 
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wzajemnej  pomocy  materyalnej.  lYzewodniczącym  jest  w  b.  r.  p.  Miro- 
sław Józef  Zderkowski. 

Towarzystwo  >Watra<,  zawiązane  w  r.  1891/2.  przyjmąje  lu 
członków  zwyczajnycłi  także  tylko  akademików  Rusinów;  oadzwycząj- 
nym  członkiem  zaś  moie  zostaiS  kaidy  zwycząjny  ^chacz  Uniwersy- 
tetu. Celem  jego  jest  stad  się  ogniskiem  naukowego  i  towarzyskiego 
iycia  młodzieży  i  przynosić  jej  pomoc  umysłową  i  materyalną,  za  po- 
mocą utworzenia  czytelni  i  biblioteki,  wydawania  dzieł,  urządzania  od- 
czytów, tworzenia  kółek  naukowyclł,  urządzania  wieczorków  literackich 
i  artystycznycli,  koncertów,  przedstawień  teatralnych;  wreszcie  wędró- 
wek po  krąju  w  celach  naukowych;  —  daląj  przez  udzielanie  poiyezek 
bezprocentowych  i  zapomóg,  staranie  o  lekcye  i  inne  zatrudnienia  od- 
powiednie; wreszcie  niesienie  pomocy  chorym.  Przewodniczącym  jest 
dziś  p.  Ostap  Makaruszka. 

Wreszcie  istniało  przez  dłuższy  czas  Towarzystwo  >Akademy- 
czeskij  Krużok«,  które  jednak  w  roku  bieżącym  zostało  przez 
władze  rozwiązanem  na  podstawie  §.  24.  ustawy  o  stowarzys»niacii 
z  15.  listopada  1867. 
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Zakończenie. 

W  powyższych  roasdziaiach  przedstawiliśmy  stan  Uniwersytela 
lwowskiego  tak,  jak  on  się  pizedsta¥na  dziś,  w  25  lat  po  uznaniu 
równouprawnienia  języka  polskiego  z  niemieddm  w  wykładach  docen- 
tów, a  w  dwadzieścia  trzy  lat  po  nadaniu  Uniwersytetowi  charakteru 
wyłącznie  narodowego. 

Nie  do  nas  należy  oceniaó  rezultaty  naszej  pracy  i  działalności, 
ani  odpowiadać  na  pytanie,  czy  w  danym  razie  Uniwersytet  nie  mógłby 
dziś  siać  świetniej  aniżeli  stoi.  W  rzeczach  ludzkich  nie  ma  wcale 
doskonałości  bezwzględnej,  a  o  względną  bardzo  trudno;  nie  rościmy 
więc  sobie  pretensyi  do  sądu,  któryby  nasz  Uniwersytet  stawiał  na 
stopniu  doskonałości;  w  żadnym  zaś  razie  nie  wykroczymy  tak  dalece 
przeciw  głównej  maksymie  życia,  nakazującej  przedewszyslkiem  znać 
siebie  samego,  ażebyśmy  sami  o  sobie  podobny  sąd  w  cichości  ducha 
ferować  raieU.  Nie  chcemy  więc  mniemać,  że  nie  można  było  dokonać 
więcej,  gdyby  inni  mężowie  byU  tu  w  tym  okresie  działali ;  nie  chcemy 
mniemać  także,  aby  nawet  tesame  osobistości  nic  były  zdołały  w  tym 
czasie  więcej  zilziałuc ,  gdyby  były  wyjątkowo  wolne  od  powszechnej 
a  przecież  lak  niechętnie  przewidywanej,  i  nigdy  w  rachulię  nic  branej 
zwykłej  ludzkich  rzeczy  kolei .  t.  j.  od  oddziaływania  zewnętrznycli 
wpływów  i  wypadków,  często  ubezwładniającyt^h  człowieka  fizycznie 
i  moralnie.  Do  jednego  tylko  możemy  sobie  słus/nic  niseu'  pretensyę: 
do  uznania,  że  robiliśmy  cośmy  mogli,  aby  tę  Uszeciinicę  wznieść 
i  pod  naukowym  i  i)od  każdym  innym  względem  na  wyżynę .  na  jakiej 
ona,  ze  względu  na  swe  wysokie  {)owołanie  stać  powinna,  aby  ją  na 
lej  wyżynie  utrzymać,  rozwijać-,  wzmacniać,  byt  jej  upewnić  i  utrwalić, 
honoru  jcj  ściśle  i  surowo  przestrzegać,  sztandar  jej  powagi  i  ziiacze- 
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Ilia  nieś^  wysoko,  uczynić  ją  instylucyą  dla  społeczeiislwa  \vła>ne^ 
niezbędną,  .ściśle  z  niem  zrosłą  i  zespoloną,  zdobyć  jej  wpływ  mo- 
ralny,  poszanowanie  i  sympalyę  u  swoich,  uznanie  nawet  ze  strony 
niechętnych,  a  należne  społeczne  stanowisko  w  opinii  wszystkich-  Do 
tego  zaś  dochodzi  się  tylko  pod  dwoma  warankami;  jeśli  się  z  jednej 
strony  ma  jasne  zrozumienie  tych  duchowych  momentów,  które  razem 
wytwarzają  Untwersytowi  imię  i  smaczenie,  i  je^Ii  się  z  drugiej  strony 
chroni  go  Iroakltwie  przed  wszystkiem,  coby  mu  ujmę  przynieść  mogto. 
Jakiemi  drogami  tu  kroczyć  wy])adałO}  objaśniają  po  części  poprzednie 
wywody.  Czy  zaś  mężowie,  w  których  rękach  zadanie  to  spoczywało, 
dorośli  do  jego  miary,  o  tern  można  aąd  powziąć  z  obszernych  ich 
biografy  tudzież  spisu  ich  prac  naukowych,  umieszczonych  w  poprze- 
dnich rozdziałach.  Czy  un  się  wreszcie  udało?  względnie  do  jakiego 
stopnia?  na  to  niech  odpowiedzą  drudzy,  sumienni  i  kompetentni  sę- 
dziowie. W  każdym  razie  przekona  się  tu  każdy  nie  uprzedzony,  że 
profesorowie  i  docenci  Uniwersytetu  lwowskiego  pracowali  naukowo 
intenzywnie,  wydatnie  i  wszechstronnie,  że  się  nie  ograniczali  do  pobli- 
kacyj  jedynie  w  swym  ojczystym  języku,  ale  także  ogłaszah'  wiele  prac 
w  językach  zachodnio  europejskich,  czem  przysłużyli  się  idei  narodowej, 
bo  po  11  rżymy  wali  przez  to  znaczenie  imienia  polskiego  za  granicą, 
a  dokumentowali  siłę  duchową  polską,  tę  siłę,  która  jest  niezwalczoną 
potęgą,  a  rodzicielką  sił  innych.  Przekona  się  dalcu  każdy,  że  ci  pro- 
fesorowie brali  i  biorą  wybitny  udział  w  publicznem  życiu  kraju  i  pań- 
stwa, żo  się  nie  ociąjjali  od  służby  publicznej  w  ogóle,  że  zawiązywali 
liczne  naukowe  stowarzyszenia  i  kierowali  niemi ,  że  biorą  udział 
w  wielu  zbiorow-ych,  ogólnie  uzyiccznycli  instytucyach  i  urządzeniacłi  itd. 

Co  do  niechętnych,  to  dziś,  Jak  sie  nam  zdaje.  Wszechnica 
lwowska  ich  nie  ma:  gdyby  byli,  niilczelihyśniy  o  tein.  j^dyź  zajmowanie 
się  nimi  równałoby  sie  przypisywaniu  im  pewnego  znaczenia.  Począ- 
tkowo, gdy  la  Wszechnica  dopiero  siała  się  narodową,  były  oczywiście 
całe  koła  niechętnych:  w  pierwszym  rzędzie  bezpośrednio  interesowani, 
t.  j.  ci,  kloryni  trudno  było  po-^odzić  się  z  myślą,  że  intere.sa  prawdzi- 
wej nauki  i  (jświaty  w  tym  kraju  wymagają  ich  ustąpienia  ze  Lwowa: 
w  drugim  rzędzie  te  koła  narodowe,  polityczne  i  społeczne,  które  za 
nimi  stały:  w  trzecim  wreszcie  rzędzie  może  i  niektórzy  z  pomiędzy 
tych,  na  których  się  niemieccy  profesorowie  zwykli  byli  odwoływać, 
ilekroć  chcieli  salwować  niemiecki  charakter  Uniwersytetu.  U  cudzo- 
ziemców niechęć  objawiała  się  w  formie  niedowierzania,  czy  Polacy 
reprezentują  dostateczny  stopień  cywilizacyi  i  oświaty,  aby  zd<^ali  sami 
utrzymać  Uniwersytet  na  wysokości  jego  zadania.  Nawet  głęboka  wiedza 
i  nauka  nie  potrafiły  powstrzymać  n.  p.  tutejszego  profesora  Dr.  Bron- 
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nera  od  uwagi,  ze  trudno  mu  literacką  twórczość  rozwijać  »in  oinor 
t  ulłurlosen  Almo.spliare*  Inni  znów,  zwJuszeza  biarokracya ,  nie 
clicąca  rezygnować,  nie  mopli  pogodzić  się  z  myślą,  że  w  (Ijilicyi 
trzeba  się  raz  na  zawsze  pożegnać  z  nadzieją  jakichkolwiek  sukcesów 
germanizacyi ,  i  z  zamiarem  przeroliienia  narodowego  charakteru  tego 
kraju  na  inną  modłę;  i  stąd  żale  zu  niemieckim  Uniwersytetem,  który 
mia)  tu  rzekomo  być  rozsadnikiem  prawdziwej  kultury  niemieckiej, 
względnie  zachodniej.  Sti^d  przycinki  i  ubolewania  nad  ssdLodą  wyrzą- 
dzoną przei  to  państwu  i  umiejętności.  Lemayer  n.  p.  ^)  mówi,  ie 
Uniwersytet  IwoYrski  założony  byt  przez  Cesarza  Józefa  IL  jako  zaUad 
niemiecki,  i  zawsze  był  takim;  przez  przekształcenie  go  w  zakład  na- 
rodowy »ging  also  hier  ein  fast  bundertjfthriges  Besitzlhnm  deutscher 
Guttur  Terioren«;  a  pociesza  się  jedynie  myślą,  ie  to  nie  jest  jedyny 
wypadek  osuwania  niemieckiego  żywiołu  w  Galicyi,  tylko  jedna  z  kon- 
cesyi  będąeych  wypływem  ogólno-politycznych  wypadków,  a  mąjących 
powstrzymać  Polaków  od  łączenia  się  z  federalistyczną  opozycyą.  Że 
zaś  w  krąju  tym,  przy  zajęciu  go  nie  było  wcale  ludności  niemieckiej, 
i  że  dopiero  później,  wskutek  napłyMru  urzędników,  wojska  i  koloni- 
stów niemieckich  wytworzyło  się  tu  zaledwie  kilka  procentów  lej  lu- 
dności, że  więc  jest  wprost  przeciwnem  naturze  rze(;zy  zastosowywać 
charakter  Uniwersytetu  do  garstki  ludności  (i  to  polonizującej  się  po 
części),  a  nie  do  jej  całości,  o  tern  już  u  L,  niema  mowy;  jak  również 
nie  uwzględni;!  fen  autor,  że  do  założenia  Uniwersytetu  wc  Uwowie  zo- 
bowiązywało właściwie  nowy  rząd  Zfijęcie  Akademii  lwowskiej  (patrz 
część  I.  str.  4H),  która  przecież  nie  była  niemiecką,  że  więc  Uniwer- 
sytet ten  miał  być  właściwie  prawnym  mistępcą  rzeczonej  Akademii, 
tudzież  duchowym  spadkobiercą  Akademii  w  Zamościu,  założonej  »dla 
potrzeb  niskich  prowincyi  Rzeczypospolitej  polskiej*  po  niedójśdu  do 
skutku  postanowionego  przez  Jana  Kazimierza  Uniwersytetu  we 
Lwowie,  a  zwiniętej  równocześnie  przez  rząd  austryacki  że  więc 
Uniwersytet  Józefiński  nie  był  właściwie  kreacyą  całkiem  dowolną,  do- 
piero przez  rząd  austryacki  zainicyowaną.  Tasama  myśl,  L  j.  że  jeżeli 


*)  Oie  Entstehuog  der  Schwurgerichte,  Berlin ,  1872,  8lr.  IX. 

*)  Die  Yerwalhing  der  oetleireickischen  Hoohadiuleii  von  1868^1877,  Wieiłt 
1876,  str.  136-143.  Nationalisirung  der  galizischen  Universit&ten. 

')  Wiadomo  z  pierwszej  części  (str  43),  ie  pierwotnie  nawet  zastanawiano  się 
nad  Łem,  czy  me  zostawić  nadal  Akademii  w  Zamościu,  przekbztatcając  ją  ua  modlę 
innydii  ttniwenylelów  austryackich,  nuniatt  saklndać  nową  Akademię  we  Lwowie 
hib  innem  miejscu.  Patts  o  tem  także  G.  Wolf:  »Ge8clitcbte  der  Lembei^  Uni- 
Ycrsitat  von  ihror  Grfindung  1784.  bis  184B.«  W  abioiowej  jefo  ktiążoe  »Kleine  hi- 
stomche  ScłurifUm*.  Wien,  A.  Ufilder,  1892. 
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niema  byc-  we  Lwowie  Uniwersytetu  niemieckiego,  to  lepiej,  żeby  nie 
było  żadnego,  tylko  otwarciej  wyrażona,  była  właściwym  psyrholo- 
gicznym  motywem  znanycb  nam  już  epizodów  parlamentarnych,  ktnre 
wywołały  również  znany  list  otwarty  ś.  p.  Liskego  do  prof.  Sue>sa. 
Najdalej  posunął  się  w  f?wej  niechęci  Armand  br.  Dumreichcr. 
W  książce,  zajmującej  się  austryackimi  uniwersytetami  po?świę<  a  on 
cały  rozdział  Krakowowi  i  Lwowowi,  ale  tylko  na  to,  aby,  jak  m.łwL 
skonstiitowa(5,  że  się  tymi  uniwersytetami  nie  zajmuje,  i  dlacze^M) 
się  nimi  nie  zajmuje,  tymczasem  zajmuje  się  nimi  o  tyle ,  aby  się 
dziwić,  że  Polacy  stawiają  się  na  »stołku  izolacyjnym-  wobec  prawdzi- 
wej kuUoryf  ie  polski  język  posiada  wprawdzie  literaturę  piękną,  ale 
jego  literatura  naukowa  nosi  na  sobie  jeszcze  piętno  przypadkowoid 
i  dyletantyzmu;  krytykuje  w  sposób  ąjadliwy  obsadzenie  katedr  po  pro- 
fesorach niemieckicli,  a  zwłaszcza  powotenia  z  zagranicy,  i  o6wiadca 
wreszcie,  źe  odtąd  usuwa  się  ruch  naukowy  na  tych  uniwersytelacfa 
z  zakresu  jego  wiadomości,  ie  nie  jest  w  stanie  ocenić  działalootó 
naukowąj  osób  spelniąjących  tam  urząd  profesorski  (pomimo  ie  je  do> 
piero  co  niekorzystnie  oceniał),  ie  wreszcie  cały  rozwój  tych  uniwer- 
sytetów  nie  przedstawia  dla  niego  żadnego  więcąj  interesu,  a  zakłady 
te  stały  się  odtąd  dla  wykształconych  Niemców  więocg  obcymi,  aniidi 
szkoły  angielskie  lub  francuskie.  A  nawet  w  zbiorze  ustaw  uniwersy- 
teckich,  dokonanym  przez  p.  Th  aa*),  znąjdiąjemy  w  jednem  mi<gscD 
uwagę,  ii  ograniczenia  jakie  istniały  dawniąj  pod  względem  wykłada- 
nia w  Uniwersytecie  lwowskim  po  polsku  i  po  rusku,  uzasadnione  były 
potrzebą  żądania  od  profesorów  i  docentów  pewnych  naukowych  gwa- 
rancyj,  iż  oni  stoją  rzeczywiście  na  wysokości  swego  powołania. 

l^onieważ  lę  uwagę  wydawcy  ttómaczyćby  należido  w  ten  sposóii, 
iż  obecnie,  po  uchylenia  wszelkich  podobnych  ograniczeń,  nie  żąda  ^ię 
już  żadnych  gwarancyj  naukowości,  powzięło  grono  profesorów  Wy- 
działu prawa  dnia  15.  lipca  1877.  jednogłośną  uchwałę  zwrócenia  się 
do  c.  k.  Ministerstwa  z  prośł>ą  o  sprostowanie  lej  uwagi,  a  to  przede- 
wszystkiem  za  pomocą  dziennika  rozporządzeń  Ministerstwa  Oświaty. 
Hr.  D  u  m  r  e  i  c  h  r  o  w  i  odpowiedział  jeszcze  Dr.  B  i  1  i  lis  k  i  w  przed- 
mowie do  pierwszej^o  wydania  swej  Ekonomii  społecznej  w  r. 
1873,  wyrażąjąc  nadzieję,  iż  książka  ta  stanąć  poŁraii  w  długim  sze- 


>)  Die  YerwiUttng  der  UiuTenitlten  seit  dem  leliten  poUtiecheik  SyatemwBdi- 

sel  in  Oesterreieh.  Wien,  A.  lUlder  1878,  loidi.  T.  i  VI.  Etakati  und  ŁMnbei|^ 
Btr.  106—116. 

-)  Sammlung  der  (ikr  die  oesłerr.  UniYersit&ten  giltigen  Gesetse  u.  Yeronbun' 
geoj  1.  Audage,  s  611. 
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regu  dzieł  naukowych ,  które  przekonają  br.  D.,  iz  istnieje  polska  umie- 
jętność, i  źe  język  pol-^ki  nie  równa  się  zagładzie  nauki  i  blasku  uni- 
wersytetów; jeszcze  do.sadniej  odparł  wycieczki  tak  D-ra  D.  jak  i  innych 
Dr.  IJske  w  swym  liście  otwartym  do  D-ra  SiirsHa,  a  wres^^cie 
jetszcze  raz  Dr.  Biliński  w  dziele  »Dic  GemeiudebesŁeuerung 
u.  de  ren  Reform*  (j.  w.  rozdz.  lV.j. 

Przyznać  atoli  trzeba,  że  u  światłych  umysłów  początkowe  uprze- 
dzenia rozpraszały  się  często  po  niedługim  czasie.  Zacny  Dr.  Zeissbery 
położył  na  swem  znakomitem  dziele  >Die  polnischc  ( lescliiciitssclirei- 
bung  des  iMittelalters-  godło:  Nc  frufitra  panem  polonicutu  manduca- 
retn.  Ci.  Wolf,  dopiero  co  wspomniany,  życzy  Uniwersytetowi  na- 
szemu nąjlepszego  powodzenia,  jakikolwiek  w  nim  będzie  język  wykła- 
dowy, byle  tylko  wykłady  same  przyczyniały  się  do  rozkizewiema 
umiejętuotei.  W  dziele,  które  wydi^  o  urządzeniach  austryackich  za- 
kładów naukowych  Adolph  Ficker  znajdujemy  tylko  skonstatowa- 
nie ,  ie  językiem  wykładowym  w  Krakowie  i  we  Lwowie  jest  język 
polski;  bez  żadnych  zresztą  komentarzy. 

E^zytoczyliśmy  wszystkie  te  echa  przeszłości  dlatego  że,  razem 
wzięte,  przedstawiąją  one  bardzo  ciekawą  fazę  w  liistorycznym  rozwoju 
procesu  przekształcenia  naszego  Uniwersytetu.  Jeżeli  nawet  wtedy, 
kiedy  się  rozlegały,  nie  przywiązywano  do  nich  znaczenia,  to  tem  mniej 
mogą  one  mieć  go  dzisiaj.  Dobrze  jest  jednak,  aby  o  nich  wiedzieli 
ci,  którzy  wzrodli  już  w  dzisiąjszej  atmosferze,  którzy  nie  mogą  nawet 
uwierzyć  —  i  słusznie  —  że  dawniej  było  inaczej,  i  nie  mogą  sobie 
nawet  wyobrazić,  że  inaczej  być  moj^o.  Dziś  trudnoby  było  nawet 
pojąć,  że  Uniwersytet,  który  powinien  być  koroną  drzewa,  wyrosłego 
z  pnia  narodowego  na  narodowym  gruncie,  mógł  być  kiedyś  koroną 
sztucznie  przyczepionej,  od  innego  organizmu  odciętą,  a  tu  nasadzoną; 
że  ta  najwyższa  szkoła,  która  winna  żyć  duchem  i  życiem  swojego 
społeczeństwa,  i  nawzajem  tchnąć  w  nie  swego  ducha,  której  zadaniem 
jest,  do  pewnych  prądów  duchowych  dawać  impuls,  innym  wskazywać 
drogę  i  naprowadzać  je,  innym  wreszcie  przeciwdziałać,  mogła  być 
kiedyś  urządzoną  jako  zakład,  nie  mniący  ze  społeczeństwem,  któremu 
służył,  uic  wspólnego,  a  złożony  z  osobistości  o  aspiracyacb.  dążeniach 


*)  BerichŁ  uber  oeslerreichisches  UnterrichŁswesen,  au3  Aalass  der  Wellaus- 
tteUoBg  1878.  Wien  A.  Hdlder,  I.  Bd.,  s.  M6.  DUi  doktadnoici  łttbliognficziuij  nota- 
jimiy,  że  p.  Jireeek,  pdźniejazy  nunist^r  oświaty,  kfateenra  cawdzięccamy  nada- 
nie Uniwersytetowi  lwowskiemu  charakteru  narodowego ,  wyda}  jeszcze  jako  radca 
sekryjny  w  Ministorstwio  w  r.  1868  książkę  p.  t.  *HaDdbuch  des  Unterrichts-  u. 
FrMuogsweseas  in  Oeslerreich*. 
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i  pojęciach  wprost  odmiennych.  A  jednak  było  tak  przez  długi  cza?. 
To  też  cenić  nam  wielce  rjależy  ten  szc/ęsliwy.  dzisiejszy  stan  rz/^zY. 
nieobh(;zon('j  doniosłości  dla  nas  nie  tylko  ze  względu  na  nasz  kraj  kr>- 
ronny,  ale  również,  może  jeszcze  więcej,  ze  względu  na  ogólne  inle- 
resa  narodowe  i  na  stosunki  panujące  w  innych  dzielnicach  dawnej 
Polski,  i  pragni|ę  tylko  wypada,  by  się  nie  dały  tu  analogicznie  zasto- 
sować słowa  wieszczów  naszyci).  Kochanowskiego  i  Mickiewi- 
cza, że  zdrowie  i  Ojczyznę  cenić  tylko  ten  umie,  kto  je  stracił. 
A  jak  do  tego  przyszło?  Mądrość  i  cnota  sprawiedliwego  Monarchy 
sprawiły,  że  On  zrozunnał  nasz  kra),  a  my  Jego  szlachetne  inteocye, 
i  że  zrozumienie  to  stało  się  tak  głębokiem  i  prawdziwem,  ie  am 
Nąjj.  Pan  nie  wahał  się  stwierdzić  je  publicznie  zeszłego  roka  w  iiro- 
slawia  w  słowach,  które  zaimponowały  w  całej  Europie. 

Uniwersytet  lwowski  wydał  takie  pewną  ilość  mężów,  którzy 
ząjatoieli  na  najwyższych  stanowiskach  państwowych  i  kodcielayclt 
W  ciągu  ostatnich  lat  czterdziesta  wyszło  z  jego  łona  pięciu  kstąiąt 
kościoła,  arcybiskupów  i  biskupów;  przez  jeden  rok  naldtaldojefo 
składu  mąi,  który  dokonał  syzyfowcś  pracy  trwałego  uporządkowania 
finansów  austryackich ;  stąd  wyszedł  i  ten  dostojnik,  który  stoi  na  cnie 
tak  olbrzymiąj  administracyi,  jak  austryackie  koląje  państwowe,  i  Im 
drugi,  który  jest  zastępcą  Ministra  Oświaty,  a  stał  się  w  rządzie  praw- 
dziwem  dobrodziejstwem  dla  krąju  i  Uniwersytetu. 

Uniwersytet  nasz  nigdy  się  nie  zamykał  w  ciośni^szem  kole  Glfi* 
cyan  lub  nawei  poddanych  austryackich.  Dość  przejrzeć  życiorysy  jego 
dawnych  i  dzisiejszych  członków,  aby  się  przekonać,  itu  z  nich  podx»* 
dzi  z  innych  ziem  polskich,  ilu  odbywało  i  kończyło  swe  studya  w  naj- 
rozmaitszych akademiach  t^uropy.  Z  drugiej  strony  Uniwersytet  ten  jui. 
sie  po  części  sam  w  s(rf)te  odradził;  pomiędzy  dzisiejszymi  profesonmi 
i  docentami  znajduje  się  już  bowiem  znaczna  ilość  dawnych  jego  shi- 
chaczy  z  okresu  ostatniego.  kt(jrzy  są  już  wychowańcami  Uniwersytetu 
narodowego,  w  oslalniem  dwudziestopięcioleciu;  jest  także  wielu 
takich,  którzy  ukończywszy  studya  akademickie  w  kraju,  udali  się 
jeszcze  za  granicę.  Życzyć  mu  tylko  wypada,  aby  się  odradzał  coraz 
oblicicj  i  świetniej;  a  nie  wątpimy,  że  togo  samego  życzy  mu  i  ca/e 
s{)olcczcristwo.  Niciozcrwalny  bowiem  między  niemi  istnieje  związek. 
Uniwersytet,  nie  poparty  przez  s{)ołeczeństwo,  nie  doznający  przywią- 
zania z  jego  strony,  nie  będący  na  tyle  szczęśliwym,  aby  społeczea>lwo 
to  pokładało  swą  ambicyę  w  jej^o  najświetniejszym  rozkwicie.  niu;i 
iiiedomaga('.  On  sam,  jako  zakład,  najmniej  na  tern  ucierpi,  ale  ucierpi 
wszystko,  co  jest  wynikiem  działalności  tego  zakładu:  .<oki  żywotne, 
przechodzące  z  niego  w  społeczeństwo  wyjałowieją,  nie  będąc  nasycme 
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ożywczymi  pierwiastkami  z  te<j;o  gruntu,  w  którym  tkwią  korzenie  Uni- 
wersytctu;  praca  myśli  og(>hi  rozprz(jże  się.  Dziś  możemy  w  tym  kraju 
być  Siimymi  sobą;  możemy  nimi  być  i  w  Uniwersytecie,  do  którego 
żaden  nie.swojski  żywioł  wkraść  sio  nie  może;  znikło  więc  wszystko, 
coby  mogło  pomiędzy  światłą  i  patryotyczną  częścią  społeczeństwa 
a  Uniw-ersyteltm  wprowadzać  jakikolwiek  przedział,  a  powstało  wszy- 
stko, co  winno  je  jak  najściślej  zespolić. 

Nie  naszą  rzeczą  jest  oceniać,  czy  te  liczne  generacye  młodzieży, 
które  przez  ostatnie  ćwierć  wieku  przesunęły  się  przez  progi  Uniwer- 
sytetu, zrobiły  wszystko,  co  było  w  ich  mocy,  aby  wyjść  stąd  takimi, 
jakimi  ich  krąj  widzieć  chciał  i  miał  prawo,  i  Jakie  skutkiem  tego  wy- 
stawiają nam  dziś  swem  praktycznem  iyciem  świadectwo.  Nie  mamy 
takie  prawa  orzekać  o  postame  kaidoczesnąj  młodzieży  akademickifij 
w  całym  tym  szerega  lat,  i  o  tem,  fle  w  niej  znać  było  dbałości  o  do- 
bre imię  Uniwersytetu  lwowskiego;  my  bylibyśmy  tu  skłonni  do  opty- 
mizmu i  sąd  nasz  mógłby  być  uważanym  przez  społeczeiistwo,  mąjące 
prawo  wyrokowania  w  tąj  mierze,  za  jednostronny.  Wolno  nam  jednak 
wyrazić  przekonanie,  iż  w  książce  tcg  znajdzie  młodzież  akademicka 
niejedną  wskazówkę,  jak  należy  służyć  krąjowi,  narodowi  i  państwu  na 
drodze  pracy  dodatniej,  budojącej  a  nie  burzącej,  jak  wznosić  gmach 
pomyślności  powszechnej,  wprawdzie  nie  z  niczego,  bo  dzięki  Bogu  nie 
wszystkośmy  stracili,  ale  z  rozlńcia;  powoli,  ale  trwale  i  skutecznie. 
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Dzbański  Stanisław  11.  396.  1 
Dziama  Alpxandr.  II..  388. 
Dzieduszycki  hr.  Klemens  U.,  383.  . 

—  Maurycy  I.,  300.  | 

—  Włodzimierz  II.,  S9. 

—  Wojciech  dr.  doc.  U.,  134,  | 
301     4,  3'^').  ' 

Dzierzkowski  Jozef  dr.  wicemarsz. 
kor.  I.,  275,  283. 

V.  Kbenhof  patrz:  Weber. 
Eckel  Franciszek,  prof.  I.,  273. 
Eder  Józef,  dyrekl   w.  praw.  I. 
247. 

EmingOT  t.  radca  guber.  I.,  289. 

Engel  Karol  II..  39h.  | 
Ertl    Maciej,    dvrcklur  studvum 
lilozol.  II..  125,  154,  160,  172. 
Eschericli  Filip  dr.  prof.  1.,  262. 
Kugeniusz  IV.,  papież  I,  5. 
Kxncr  F.  I.,  '23,  297,  316. 
Eybel  v.  Walenty  i,  48,  80. 


Fabian  Oskar  dr.  prof.  1, 180—1, 

249—50.  377. 

Fabrycy  Piotr,  prowinc.  Jez.  1, 15. 

Fangor  Andrzej  dr.  prof.;  rektor 
(185U/t>0).,  1,  249,263,312,315; 
n,  9,  12,  15,  18,  19,  89,  50, 
68—70,  100,  103,  105—6,  119, 
2(16,  222.  374—5,  377. 

Fedorowicz  ,Ian  I.  177. 

Feigel  Longin  dr.  proi.  11,  103, 
105,  119,  122—4. 

Felbiger  Ignacy  Jan  ks.  I,  33. 

Felix  z  lucholi,  patrz:  z  Tu- 
choli F. 

Feli,  prof.  lublański  I,  66. 

Felsztyński  Antoni  I,  28G. 

Fenzel  Antoni,  skryp.  bibl.  i  |n- 
.spekt.  domu  I,  292—  ^. 

Ferdynand  Esle,  arcyksiążę,  gu- 

bern.  I.  28.^,  287,  291. 

Fessler  Innocenty  (Ignacy)  ks.  prof. 

I,  49,  63,  78—82,  88,  91,  126, 
141. 

Festenburg  Emil  dr.  I,  249. 
—  Gerard  £dward  dr.  asystent 

II.  ,  176. 

Ficker  Adolf  II.,  415. 
Fiderer  Edward  L,  841. 
Filarski  Albert  ks.  dr.  prof;  rektor 

(1873/4).  1 ,  308;  11.,  85,  86,  92, 

182.  374—9. 
Finiier  .lózef  dr.  prof.  1.,  328;  U., 

17U. 

Finkel  Ludwik  dr.  prof.  II.,  132, 
379—81,  388. 

Finsiger  .łan  Baptysta  ks.  dyrektor 
studvum  loolo:i.  I.,  49,  50,  57, 
58,  78—9.  82,90—1,  126,  128, 
131,  145,  165,  212. 

Fischer  A.  II.,  396. 

Forster  Józef  dr.  I.,  140. 

Formaniosz  Michał  ks.  proboszcz 
II.,  80,  3(i9— 70. 

Kianci.^^zck,  arcyksiijże  I.,  175. 

Franci.szek  I.  cesarz  I.,  152 — 3, 
ló6— 7,  174-5,  185,  190,  195, 
203—6,  241,274,977,279,288, 
291. 
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Franciszek  Józef  I.  Jego  Ces.  i  Król. 
Apwt.  Mość  U  828—9.;  0.,  3, 

72,  79,  83,  91,  332,  398-9. 

—  Karol,  arcyksiążę  I.,  279.  , 
Franczuk  II.,  85. 

Frank  Franc.  dr.  adwokat,  dzie- 
kan w.  praw.  I.,  139,  247. 
Fredorowicz  Jan  Ib.  soplt  I., 

185,  193. 
Frenkel  Stefan  II.,  383. 
Freund  August  dr.  doc. ;  prof.  po- 

litech.  n.,  129—30,  166—6. 
Fried  Maxymilian  II.,  397. 
Fritsch  Franc.  prof.  I.,  273. 

—  Jan  dr.  prof.  I.,  1 1 1, 113, 147.  | 
Fugcr  V.  Kechtborn  Maxym.  Alojzy 

prol. ;  dyrek.  stud.  praw. ;  rektor 
(1818/14  i  1822/8).  I.,  167,  174, 
176, 180, 189,  191, 1') 3,  '246—50, 
252,  277.;  11.,  203,  Hil. 

Gaebert  Franc.  naucz.  akad.  .stan. 

I.  ,  291. 

Gaif=ruck  hr.  Franciszek,  dyrek. 

akad.  stanów.  I.,  137,  171—2, 
Gajewski  Ludwik  II.,  397. 
Gallenberg  lu\  Zygmunt,  dyrek. 

akad.  stanów.  I,  41. 
(Jarapich  M.  dr.  I.,  139. 
Garelli  .łan  II.,  366. 

—  Mikołaj  Pius  ks.  lekarz  I.,  32, 
117,  121—2,  124—5. 

Garlicki  dr.  II.,  886. 
Gatscher  Franciszek  dr.  prof.  I., 

328. :  II.,  100  1,  105,  12.'^,  176. 
(JauLsch-Frankcnthurm  br.  ł*aweł 

dr.  niinisler  w.  i  o.  11.,  71,  81, 

83,  89,  90,  330—3,  341. 
Gawiński  Stanist^aw  n.,  396. 
Gawlik  Tomasz  II.,  396. 
Gebler  br.  wicekanclerz  czeski  L, 

34,  120—1. 
Geislern  br.  Józef,  wicekancl.  I., 

196,  209. 
Gesang  Samuel  II.,  39G, 
Gierowski,  poseł  do  rady  państwa 

II.  ,  77. 

—  (Gerowski)  .lakob  k^^.  prof.:  rck- 
ftłr(l841/2).  1.,  266, 303, 305, 308. 


Glaize  J.,  naucz.  ukad.  stanów. 

I.  ,  137. 

Gliniedca  Karolina  II.,  399. 
Gioisner,  radca  L,  203,  214,  288, 

230. 

—  iVntoni  dr.  prof.  I.,  114,  138, 
162,  164,  176, 180—1,  928-9. 

—  Jan  dr.  prof.  I.,  270. 

—  .lózef  I.,  279. 
Glowcr  O.  1..  "27. 

Głaczyńaki  VViadvrfław  dr.  asyst 

n.,  176-7. 
GIąbiński  Stanisław  dr.  prof.  IL, 

82,    88,  104,  112,   220  —  2, 

395—6. 

(iłowacki  .lakób  ks.  prol.;  rekłor 

(1863/4).  I.,  321. 
Głowiński  Samuel,  biskup  hebroA* 

.ski,  sufragan  I..  'j<i,  27.  30.  35. 

40,  41,  48,  137,  291,  304-6.; 

II.  ,  79,  346. 

Gnoiński  Michał  L,  279,  300. 
Godlewski  Emil  dr.  doc.;  prof. 

krak.  U.,  13o    1,  162—3. 
Goess  V.  hr.  Piotr,  gubemat  galia 

1.,  178—9,  192—3. 
Goldhammer  llurmau  II.,  396. 
Gołaszewski,  prezes  apel.  I.,  189. 
Gotuchowski  hr.  Agenor  dr.  mi- 

nister  :  namiestnik  tralic.  I.,  249, 

299,  3U0,  304—5,  330,  333--4, 

336,  338,  341—2;  11.,  4,  5,  U, 

12,  42,  400. 
Gorczak  Broni-sław  II.,  383. 
Górski  Kaziin.  II..  383. 
(iorzycki  Ka/iinierz  II..  384,  396. 
Gotsćh  Marek  Antoni  dr.  prot.  l., 

101-9,  148. 
Goydan  Dymitr  ks.  dr.  rektor  se> 

minar.:  dyrek.  stud.  teol.  l ,  264. 
(Irabowieeki  .lan  ks.  1.,  88. 
(Jrabowski  Juliandr.doc.  11.,  130, 

160,  389. 
Grassl  Igoaey  dr.  prof.  i  syndyk 

I.,  256,  268,  260,  293—4,  299, 

305. 

Grobelski  Jan  ks.  adjunkl  II.,  94. 
(irocholski  Kazimierz  dr.  minister 
I,  286.;  IŁ,  42. 


Digitized  by  Google 


I  N  D  B  K  8. 


425 


Grodzicki  Faustyn,  prof.  koileg. 
jez.  1.,  26. 

—  Stanisław  ks  I.,  14. 

Gromnic  ki  raiieusz  ks.  dr.  adjunkt; 

prot.  kruków.  II,  93—1.  97.  .383. 
Gross  l»iotr,  acyuiikl  1,,  287,  297, 

322. 

Graber  Jan  Józef  ks.  komisarz 
nadwor.;  aroyb.  salcbursk.  L, 

174—5,  105. 

Grusze\v.<ki  Michał  dr.  prof.  Ii., 
134.  231,  277—8. 

(iryziecki  Feliks  dr.  prof.  11.,  17, 
16,  32,  3fi,  38,  08,  100—1,  104, 
209-12,  379,  39]l— 3,  896. 

Grzegorz  z  Sanoka,  patrz:  z  Sa- 
noka Cl. 

(irzębski  z  Kotlewa  Stanisław, 
prozyd.  sądów  szlacbeck.;  rektor 
(1797/8).  I.,  148. 

Gubrynowicz  Rionisław  IL,  38"*. 
(luckler  .lan  II ,  39(i. 
(iuerip  Wojciecii  ks.  I..  39. 
GOssmann  Franciszek  ks.  [nof.  I., 

39,  40,  42,  50. 
Gummel  Karol,  prof.  lublaó  I., 

227. 

Hacgaet  Baltazar  dr.  prof.  I., 
lOb—IO,  114, 143,  147,  163-4, 

181,  238. 
ilaen  de  Antoni,   proi.  wiedcń 
1.  37. 

Hahn  Wiktor  ff,  383,  388. 

Hailig  Gustaw  dr.  I.,  249. 

Haimberger  br.  Antoni  prof. :  rek- 
tor (183S/9).  I.,  241,  247,  2aU 
—  25J^,  290,  292. 

Haindl  Antoni  Franciszek  dr.  prof. 
I.,  271. 

Hammer  Albin,  prof.  I,,  315, 

—  Urmcy  dr.  !..  249. 
llamnierślein,  koinender  gener. 

I.  ,  300. 

Hampel  Adolf  dr.  I.,286,  287, 298. 
Handl  Alojzy  dr.  prof.  I.,  323—4.; 

II.  ,  34,  35,  128—9,  130,  179, 
374-5. 


Handlowa  Zotia,  mirszczka  !..  14. 

Hann  Wacław,  proles. ;  rektor 
(1791/2).  I.,  60,  68,  73—6,  131, 
138,  147—8,  154,  178. 

Hanusch  Ignacy  Jan  dr.  proC  I., 
224—5. 

Harasicwicz  Jan  ks  wicerokL  se- 
min.  I.,  193. 

—  Michał  baron  v.  Neustern  ks. 
prof.  1.,  83,  91—5,  148,  151, 

177-8,  214. 

Harlmaan  Maciej,  prof.  gradecki 

I.  ,  227. 

Hasner,  minister  w.  i  o.  L,  836.; 

II.  ,  33,  35.  fiO. 

Hauer  br.  FI•anci^zok.  gubernat. 

galie.   1.,  193,   195,  210-13, 

279 ;  II.,  397. 
Hausmann  Jan  ks.   nancz.  II., 

92,  93. 

Hausner,  poseł  na  sejm  i  do  rady 

pańsL  II  ,150,  327-  30,  ;^33  - 
Hawranek  Ignacy  Wiktoryn  dr. 

prof.  1.,  274,  327—8.;  II,  54, 

131,  176,  180. 
Haxa  .Jan  Chrystyan,  skrypL  bibl. 

I.,  123. 

I  Haysler  Emanuel  dr.  I.,  HO. 
I  Heck  Adolf  dr.  docenili ,  101, 127. 

—  Kom.  Juliu.<}z  II.,  3Bd. 

I  Hefcrn  1.  285. 
Heinke  1.,  48. 

Helcel  Z.  A  prof.  krakow.  I,  330, 

334.;  U.,  106. 
Heppś  Tadeusz  II.,  396. 

Herbesl  Benedykt  ks  ,  rektor  szkoły 
mctrop.;  prof.  akad.  krak.  I., 
i     9,  14. 

I    —  Jan,  kanonik  I.,  14. 

I  Herbst  Edward  dr.  prof.;  rektor 

I  (1853/4).  I..  250,  299,  300,  303, 
310.  312—3,  315,  329—30, 
333,  338.:  II.,  20.3,  211. 

I  Ilerrmann  .J.  dr.  1.,  139. 

!  Hessier  Jan  II ,  B96. 

'  1 1 ickie w icz  Walenty  dr.  I.,  287,  298. 

1  Hild.  radca  namiest  U.,  317. 

i  Hilferding  1.,  148. 
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IliU(\')hraiid  (llikleiibrand)  Antoni, 
proC.  I.,  00,  (i7— 8,  8U,  115,  12U. 

—  Walenly  Jan  dr.  prof.  I.,  67, 
115—6,  154. 

HiltenbraodówDa  Józela  I.,  1 1 3. 
Hinzc  Henryk  dr.  asystent  II  ,  177. 
Hirschberg   Aleksander   dr.  doc. 

I.  ,  341.;  11.,  130,  287— H,  314. 
Hloch  Jan  dr.  prof.  L,  321^2, 

336.;  n.,  128-9. 

Hiubek  Franc.  dr.  suplt.;  prof.  lu- 
blań.  I.,  238. 

HochCelden  v.  patrz:  Krieg. 

Holinann  Józef,  adjunkt  I..  *J3*2. 

lIoIFraann  .łan  Nepoin.  Franciszek 
ks.  dr.  dyrek.  szkoły  norma!.; 
rektor  (1808/9).  I.,  31),  139, 
147-^8,  172,174,  177,213,  257. 

Hohenwart  hr.  prezydent  minist 

II.  ,  42. 

llolleld  .lan,  pruC.  ^  rektor  (1795/6 
i  1811/12).  I.,  Gtf— 8,  148,  154, 
162,  179,  176,  180,  191. 

Holzgellian  Jerzy    dr.  dyrektor 

stud.   filozof.;   rektor  (1840/1). 

I.  ,  214.  2 27.  240,  247,  252. 

HoridH  Tg  I,.  148. 

Honczik  .Jaii,  prof.  1.,  316.;  II., 
100-1,  1C5,  119. 

Horaczek  Paweł  Józef,  prof.  I.,  327. 

Horak  Andrzej,  prof.  l,  315. 

—  Marceli  ks.  prof.  1.,  22S. 
IIor<lvn-ki    Z<lzisław    dr.  skrvp. 

bibl.  il..  3.J8-61,  37H,  :}88. " 

—  Mikołaj  ks.  prefkt.  aemin.  1., 
285— B. 

Horn  Wincen.  dr.  I.,  139. 

Horn  i;;;  i^iotr,  labor.  inst  chemicz. 

II.  .  317. 

Horwatli  Tomasz  I.,  279. 
łloszard  dr.   poseł  na  sejm  11., 

177,  846. 
Hoszowski  Władysław  II.,  fi97. 
Hryniewiecki  Micb^  (Modest.  Me- 

lecyusz)  ks.  prof.;  re&/or(  1821/2). 

I.,  !ł3— :..  KKI.  242,  260,  277. 
Huczyiiski  liolesław  .lan  II,  409. 


i  lliiiter  v.  I lutler.^thal  .luliu.sz,  dy- 
rekl.  .slud.  łiloz  ;  rektor  (^1820/1). 
I,  160—2,  181,  188,  191— t, 
198,  213  -  5.  217,  220—2,  229, 
217,  242—3,  247,  26r,,  277. 
Hiiltner  v,  Karol  Józef,  dr.  prof. 

I.  ,  249,  251—2.  275  —  6. :  II ,  211. 
Ilunglinger  Karol,  suplt.  1.,  241. 
HusI  Maryan  ks.  prof.  I,  42. 

43,  49. 

hfe\  Łazarz  Kliasz,  doc.  I.,  322. 
Irzykowski  Karol  II.,  389. 
Iwański  SebasŁyan  ks.  prof.  I.,  268. 

Jacliimowicz  br.  (Irzo^orz  dr 
prof.;  nietropol  gr.  kat  ;  i^ekłor 
(1860/1).  1.,  93.  233—5,  266, 
286,  288,  300.;  II.,  4,  397. 

Jachowicz  Stanisław  I.,  277. 
:  lager  Józef,  adjunkt  I.  221. 

.lakob,  arcybis.  balic.  I.,  5.  8.  9. 

Jan  Kazimierz,  kroi  polski  1.,  1% 
20-24,  27. 

Jankiewicz,  akadem.  zamoj.  I.,  '.^9 
Jankowski  H,  398. 
.lanocha  Bernard  dr.  1 ,  1 39. 
.lanota  Cugeniu.«z  ks.  dr.  prof.  U., 
55,  129—31,  153.  38S. 

Janowicz  Alexander  dr.  prof.  II., 
47,  84,  85,  103-4, 108,  2<»2— 3, 
378  -9,  398. 
lanowski  dr.  prof  IF.,  6. 
I  .lanuszkiewicz  Franc.  SebasU  L, 
I      24  2—3.  277. 
Januszowska  z  domu  Becu  Her- 

sylia  IL,  399. 
Jarębkiewicz  Eliasz  dr.  I..  139. 
Jarosz  Eugeniusz  II.,  396. 
Jaryna  Józef  ks.  dr.  prof.  I.,  184, 
235,  2f>fv 

Jasienicki  Teolil  M.  11.,  397. 
Jasiński  ks.  supiL  I.,  234. 
Jastrzębski  Wacław  I.,  331 

.laszowski  Hłażej  ks.  dr.  ac^junkt 

II,  .  !»4,  182.  191. 

■lawor.-^ki  Apolinary,  minister  11., 
87,  331. 
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Jaworski  Jan  Ainos  dr.  adwokat;  { 

gupl.  I.,  138-9,  167-8.  ' 
Jekel  Franc.  Jozef  dr.  ad  wokal 

1.,  129,  13'J. 
Jeremiasz,  patryarcha  carogrod. 

I.,  12,  13. 
Jezierski  dr.  II.,  3S6. 
Jirećek  minister  w.  i  o.  II,  42, 

328— U,  415. 
Joachim,  patryar.  anlyoch.  I.,  12. 
Jousaii  Alojzy  Władysław  ks.  ad- 

junkl  II..  94. 
Józef  II.  cesarz    I  ,  34,    3U,  3X, 

44—51,  58,  ti7,  76—7,  bO,  86,  i 

88,  128,  131,  143-5,  153—4.; 
Józef  ks.  (Poniatowski)  I.,  176. 
Józefczyk  Jędrzej  ks.  I.,  285  O.  i 
.lozelowiez  .lan  ks.  dr.  I.,  14<>.  ' 
Juig  łJerimrd,  prof.  I.,  320.  .S34. 
JUrgeus  Jan,  mechan.  u  niw.  1., 

137,  392. 
Juzyczyński  Antoni  ks.  suplent 

I.  ,  309. 

Kabat  Maurycy  dr.  prof.;  rektor 
(1874/5).  1.,  249,  268.;  II.,  5, 

13, 17—10,  25,  29,30,  31.  3<;— s, 
43,  51,  59,  60,  63,  łWi.  67.  77, 
79,  10i»— 1,  103,  107  10.  112, 
1 17,  120,  150,  331  -3,  37j— 6. 
Kadyi  Henryk  dr  prof.  II.,  f-H, 
131-2,  ISO.  347,  349—45. 

—  Ludwik  dr.  I..  JiT,  24!>. 
Kaiseritz  Alhin.  kaiici  lisla  II..  liO. 
Kahna  Antoni  dr.  prot.   11 ,  89, 

181-3,  872-^6,  379. 
Kalitowski  Kinil  II.,  383.  I 
Kałmueki  Mikołaj  I.,  331. 
Kamieński  Franciszek  dr.  doc.  II.,  i 

130—1,  163. 
Kamiński  Ignacy,  poseł  na  sejm 

II.  ,  18. 

—  Jan,  dyrekt.  teatru  I.,  242. 
Karatnicki  Izydor  U  320. 

Karcz  M.  II.,  391.  ! 
Karol  Ludwik,  arcyks.  II.,  88, 398.  j 
Karpiński  Franciszek,  poeta  I.,  28. 
Kasznica  Józ(  (  dr.  prof.  II.,  103—4,  I 
125—7,  378.  I 


Kawczyński  Mawmiliaii  dr.  doc; 

prof  krak.  II.,  132,  134.  170—1. 
Kazimierz  IV.  Jagielloiiczyk,  król 

polski  1.,  6. 
Keil,  posól  do  rady  państ  II.,  329. 
Kergel  W^ilhelin  dr.  prof.;  rckhr 

(1866/7).  I.,  320.,  336.:  U.,  11, 

128—9,  130,  374,  384. 
Kertesch  I.,  191. 

Kicki  Ferdynand,  arcyb.  I.,  79,  82, 
14i— «. 

—  Kajetan,  arryliiskup ;  reklor 
(1800/1).  I.,  148— !ł.  210. 

Kierski  .lan,  bisk.  przemys.  1 ,  127. 
Kirchner  Franc.  1.,  277 — 8. 
Kirsdibaum  Emanuel,  prof.  I.,  68, 

134,  149—51,  153-4,  178,  181. 
Klappart  dr.  dyrekt.  stud.  praw. 

wiedeńs.  I.,  261, 

KleezYiiski  Józef  dr.  docent ;  prof. 

krakow.  II.,  103,  124—5. 
Klemens  Xni.  papież  I.,  "zl. 
Klimaszewski  T.  dr.  I.,  139. 
Klipanowski  Karol  I.,  28". 
Kloss  Ludwik  ks.  dr.  prol.;  rektor 

(18^4/J).    U.,  80,  84,  b9,  93, 

182— ł,  377—9. 
Kmidkiewicz  Konstanty ,  radca 

apel.  II.,  8,  397. 
Knauer  Tomasz  dr.  prof.  I.,  1 12—3, 

110, 

Knee  Józef,  lizyk  cyrk.  I,  114,  131. 
Kner  Rudolf  dr.  prof.  I.,  239. 
Knopp  Franciszek  Józef,  asesor 

komis,  szkol.  I.,  41. 

Koczy ński  Michał  dr.  doc;  prof. 
krakow.  I.,  315.;  II.,  14. 

Kodesch  Franciszek  v.  Treuen- 
horsŁ,  prof.;  rektor  (1804/5, 
1815/6  i  1816/7).  I,  65—6,  68, 
147—8,  154,  162,  177  -8,  192, 
199,  225— (i,  228,  277. 

Kofd  V.  Dominik  Srudryd  dr.  prof.; 

rcA/wr  (1793/4).  i.,  50,  97,  100—2, 

148,  180,  290. 
Kdller  Hieronim  II.,  396. 

Karol,  dyrekt.  bibl.  I.,  233, 

292. 
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Kussler  Winc.  urzędnik  banku  1.. 

124,  173. 
Kolischer  Zygmunt  396. 
Kollmann  Józef,  mechan.  uniw. 

I.,  2!)2. 

Kollowrat    hr.    I.fopold ,  kancl. 

czeski  i  auslr.  I.,  48,  04,  145. 
Komarnicki  Józef  ks.  dr.  prof.  II., 

94,  182,  188. 
Konarski  Franc.  II..  880,  388. 

—  Stanisław  ks.  l*ijar  I.,  27. 
Kunslanlinuwicz  Jan  1,  291. 
Kopacz  Jan  II.,  888. 
Kopczyński  Ferdynand  I.,  288. 

—  Teofil  I..  288. 
Kopia  H.  II.,  388. 

Koppel  .liin  dr.  prof.  1.,  314,  340; 

IL,  12,  13,  16,  212,  898. 
Koranda  Jan   Krzysztof,  asesor 

komis,  szkol.  I..  41,  44, 
Korecki  Leon  dr.  I..  285,  287,  298. 
Kortum  Edward,  radca  gubern.  I., 

57,  121,  142. 
Kosieradzki  Ben.  dr.  L,  139. 
Kossowicz   Jan,   kust.  bibl.  I., 

257—  8,  2!)2. 

Kostek  Franciszek  Seral.  ks.  dr. 
prof.;  rektor  (łb/0/1.).  1.,  309, 
310;  n.,  92,  94,  97,  128-9, 
374—7. 

Ko.strzewski  Jakób  dr.  prowinc. 

medyk.  prof.  1.,  38.  50,  101—5. 
Kotowski  Ferdynand  Ii..  39G. 
Kotter  Franciszek  dr.  prof.;  rektor 

(1850  1  i  1871/2).  I.,  254,  256, 

258—  9,  261,  299,  304,  310, 
328,  340:  II.,  10,  11,  .'i 9,  100, 
102,  105,  211,  338,  374—5. 

Kowalski  Bazyli,  poseł  na  sejm 

II.  22.  23,  24,  25. 
Koziehrodzki  hr.  Józef  I.,  74,  138. 
Kozierowski  Kugen.  asyst.  insŁyt. 

cliemiez.  II.,  317. 
Kozłowski  Michał  dr.  I.,  249. 

—  M.  II..  390. 

Kożma  Stefan,  sekretarz,  suplont 
I.,  294,  297,  301—2,  305,  316, 
330,  339;  11.,  101—2,  119, 
887—8. 


Koźmiń.ski  Leon  I.,  287. 
Kradotzer  L,  114. 
Krąjewski  Izydor  II.  396. 

Krasicki  łir.  .Meksandt-r  I.,  270. 
Kraszewski  .1.  I.  dr.  II.,  78,  89. 
t  Kratter.  sekret,  rziid.  I.,  212. 
I    —  Ferdynand  L/331. 

—  Franciszek  suplent,  djr.  tea> 

tru  i  redak.  Gazet.  Lwow.  L, 

14  2—3.  18  . 
Kraus  Filip,  niioisler  I.,  192. 
Krausneeker  Piotr  dr.  prof. ;  rektor 

(1823/3.).  I.,  105,  114— fi,  271, 

277;  II..  3 lis. 
Kraus>  Karol,  dyrek.  wydz.  pniw.: 

minister;   rektor  (1830/1.).  I., 

161,   214-5,  247,  249,  254, 

261.  283—5,  290. 
KrCek  Franc.  II ,  388. 
Kremler  Antoni,  ctiirarg  •  akuszer 

I.  .  36. 

Kressel  br.  Oualtenburg  Karol, 

tąjny  radca  I.,  34,  48. 
Kretkowski  Władysław  dr.  doc 

II.  ,  131,  169—70. 

Kreutz  Feliks  dr.  prol.  II..  40. 
129  —  30,  132,  145—7,  318, 

375. 

Krieg  br.  v.  Hochfelden ,  wiceprez. 
guber.  I.,  189,  196—8,  202, 

285,  2-^9. 
Krio<rl  Augustyn  dr.  prof.  I.,  51, 
105.  111,  118. 

Kronberg  I.,  "^84. 
Kropiwnicki   Józef,  naucz.  jęz. 
ang.  U.,  129,  311—12. 

Król  Michał  ks.  I.,  265. 

Kruczkiewicz  Bronisław  dr.  prof. 
U,  131—3,  230—2,  322,  379 
384,  387. 

Kruczkowski  Fr.  dr.  1.,  139. 

Krugluger  Xawery,  syndyk  i  in- 
spekt domu  I.,  48,  129. 

Krupiński  .lędrzej  dr.  protomedyk. 
galie.  I.,  36,  37,  43,  51. 

Krusenslern  K.  II.,  3'n. 

Kruszewska  z  Chorobrowa  Marya 
H.,  398. 
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Krynicki  Onufry  ks.  dr.  prof. :  rek-  ' 
hr  (1833  4,  1855/R  i  185S/9.).  i 

I.  ,  264,  2Gi;,  308  ;  II.,  325.  l 
Krystian  I.  dr.  I.,  139. 
Krystyniacki  Jan  I.,  320. 
Krzeczunowic:^  Kornel,  poseł  na 

so jm  II  .  'J'). 
Krzyk(»svski  Staiii-hiw  k.s.  rektor 

kulleg.  jezuic.  1.,  lU.  24,  25. 
Krzymuski  dr.  prof.  krako¥rsk. 

II.  ,  85. 

Krzyżanow.ski  (;al)rvol  ks.  dr.  ad- 
junkt  I..  309:  II.."  ^2,  93. 

—  .Sylwesler  I.,  287. 
Kucharski  Jan  ks.  prof.  I.,  2()0. 

800,  307,  330.  '  I 

Kuczyński  .1.  K.  dr.  I.,  139. 

—  .luiian  ks  .suplt.  I.,  2fi8. 

—  Slełan  prol".  insbruc.  I.,  227. 
Kudetka  Józef,  a^junkt  U.,  927. 
Kudlicki  St.  dr.  I.,  139. 
Kiikolnik  Hazyli  I..  PS. 
Kulczycki  .lakol)  II.,  3!J8. 

—  Teodor  dr.  doceni   l.,  316; 
II.,  101,  104,  118—9. 

Knllik  Jakób  Filip  prof.  pragski 

I„  192,  22f;:  II.,  366. 
Knłaczkowski  .larosław  II..  396. 
Kunzck  V.  I.iclitoii  .\ugusl  prof. ; 

rektor  (1832/3.).  I.,  227,  229 

—32,  3*22. 
Kurall  Marcin  k.s.  ku.slo.sz  hibl. 

I.  ,    122—5.    148—9,  173—4, 
177,  180.  191. 

Kuropalnicki  hr.  Józef  I.,  292;  II., 
366. 

Kurzmayer  I.,  332;  II.,  306. 

Kułowicz  Wawrzyniec  1 .  277. 
Kwiatkowski  Salurnin  li.,  383. 

Lachowicz  Bronisław   dr.  prof. 

II.  .  132,  134,  285—6,  389. 
Lam  1)0 V  Emilian  ks.  suplent  U, 

Lanckorouski  hr.  Karol  11 ,  322. 
Lang,  radca  rząd.  T.,  195. 
Lanz  Paweł  I..  287. 
Laskowski  .ló/.cf  ks.  dr.  docent 
II.,  94—6,  98-99. 


Lasser,  minister  stanu  I.,  339. 
Latcrna  Marcin,  puper.  .Icz.  1.,  14. 
Laulner  Kranciaz.  prol.  1.,  273, 
327.  . 

Lavitschka  Franc.  ks.  sapit  L, 

234. 

I. cl  i  [,'1  o  w  icz  Samuel  1.,  284. 

I^Mnaycr  II .  4 '  3. 

Lemoch  Ignacy  dr.  prof.;  rektor 

(1854/5.).  I.,  227—8,  280,  802, 

322,  h31,  338;  II.,  128—9. 
Lenicki  Maryan  II  .  397. 
Le  11  k  i ('  w  I cz  Zygmunt  ks.  dr.  a^j  unkt 

U,  93. 
Leo  Adolf  1 ,  285. 
Leopold  II.  cesarz  L,  60,  63,126, 

145—7,  201. 
Lolincr  II..  386. 

Lewartowski    Maciej    Zenon  I., 
331. 

Lewicki  Anatol  dr.  prof.  krakow. 

L,  319. 

—  dc  Kawicz  Hencdykl  ks.  dr. 
prof.:  ycktor  (1829/30.).  1.,  268, 
292,  30Ó.  308. 

—  Konstanty  IL,  396. 

—  Michał  ks.  snplent :  metropoL 

I.,  90,  93— J,  138.  265. 

—  Michał  II.,  390. 

—  Kudolf  ks.  dr.  prof.:  kanonik 
r.  1.  1.,  309;  U.,  92,  93,  97. 

—  St  dr.  L,  139. 

—  Szymon  I.,  172. 

—  Włodzinncr/  II  .  389. 
Lewiński  architekta  IL,  443* 

—  .lan  I.,  137. 

Liesganig  Józef  ks.  prof.  I.,  89, 
42,  48,  67,  147. 

Litręza  Wiih  .  adjkt.  I.,  249. 

Li<;ńc  dc  ks.  komender.  gener. 

I.,  17'). 
Linger  Karol  dr.  I.,  13H. 
Linker  Gustaw  dr.  prof.   I.,  319 

-21,  336,  339;  11,  128-9, 

374,  384. 
Linnemann  FMward  dr.  prof.  I., 

320-7;  a,  128—9,  176,  179, 

316. 
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Linzbauer  Alfred  I..,  S81. 
Lipiński  KoHtanty  ks.  I.,  89. 

—  Mikołaj  dr.  prof.  I.,  224,  225, 
279,  318,  329;  11.,  33,  34,  35, 
128—9. 

Liptay  Maxym.  II.  85,  408. 
Lisiewicz  Aleksander  II.,  66, 383. 

—  yygmt.  II.,  383. 

Liske  Franciszek  Ksawery  dr. 
prof.;  rektor  (1879/80.).  II.,  33, 
34,  35,  40,  51,  65,  68,  76,  78, 
79,  128—9,  180,  188, 186—44, 
231,  339,  376,382—3,414—6. 

Litwiński  Wal.  dr.  I.,  139- 

Litrów  I.,  154. 

Lilyiiiiki  Alexander  L,  278. 

—  Benedykt  I.,  288. 
Lobkowitz  ks.  August ,  gubern. 

galie.  L,  214,  244,  279,  285. 
Lodwiński  1.,  154. 
Lody  Piotr,  prol.  L,  87—9,  95, 

168. 

Longcbamps  Bogusław  I.,  279. 
Loranz  .lan  dr.  protomed.:  dyrek. 

sludyiim  chirurg.  1.,  168. 
Lorkiewicz  Antoni  II.,  383. 
Lnbelczyk  Andrzej  z  Bochni  I.,  9. 
Lubomirski  ks.  Henryk  n.,  366. 

—  ks.  Jerzy,  poseł  na  sąjm 
IL,  5. 

Lukas  Stanisław  U.,  383, 
Lwowczyk  Stanisław  L,  9. 

Ławrowski  .łan  ks.  dr.  prof.  1., 
8:K  90,  94.  162—4,  166,  177, 
184,  103,  257. 

—  Julian,  poseł  na  sejm  IL,  36. 
Łazowski  Adolf  IL,  898. 
Łobarzewski  Hvaoynt  Jan  Kanly 

prof.  1.,  325,"  8:39. 
Lonicki  Au'_'iist  II.,  397. 
Łopu.szanski  Lmil  dr.  buplenl  II., 

6,  7,  101—2. 

—  Kugen.  II.,  396. 
ł.ohn  ki  Kngen.  11.,  389. 
Łukawiecki  Wlodzim,  IL,  396. 

Macfaan  Jan,  prof.  L,  Ul,  113, 
169—70,  872. 


Maciejowski  Artar  dr.  saplt  L,  S14. 

Madejewski  Teolil  I.,  285. 
Madeyski    Marceli  dr.   poseł  na 
sejm  I.,  249:  II..  65. 

—  Stanisław  dr.  minister  w.io. 
n..  71,  86,  87,  88. 

Madarowicz  Jan  dr.  a4jnnkt  L, 

242—3.  248. 
Maghuk  Franciszek,  protomedyk 

1.,  38,  51. 
Majchrowicz  dr.  II.,  386. 
Majer  JOizef  dr.  prezes  akad.  amiąj. 

IL,  80,  334. 
Majerski  Stanisław  II. ,  H84. 
Majewski  Adolf  L,  286. 
Makaruszka    Eustachy    IL.  3S8, 

410. 

Makowej  Józef  II. .  388. 
Malczewski  .luliu.-?/.  I.,  131. 
Małecki  Kajetan  L, 
Malinowski    Ludwik    ks.    prol. . 

rOeior  (1861/2.).  L,  308,  818, 

340. 

—  Michał  ks.  plkL  semin.  I.,  93, 
234,  286.  300. 

Malisch  Józef  prof.  L,  260. 

—  Karol  L,  279. 

Małecki  Antoni,  dr.  prof.;  rekior 
(1872/3.).  L.  224,  322,  3o0, 
334-8:  IL,  33,  54,  40,  41, 
61,  62,  73,  77,  85,  86,  S9, 
106,  128—9,  130,134-6,150, 
339,  376,  399—400.^ 

Małmiak  Mikołąj  ks.  a^junkt  II., 
93. 

Manastyrski  Antoni,  dyrekt.  stud. 
gimnazyal.  i  teolog.:  rekimr 
(1845/6.).  L,  264. 

Mandybur  dr.  II.,  386. 

Mandyc/.ew.-iki  Fugon.  II. .  389. 
Manugiewicz   Hasso   K.    dr.  |., 
13!ł. 

—  Krzysztof  ks.  dr.  I.,  140. 

Mańkowski   Holesław  dr.  aman. 

l.il.l.  II. ,  3r)8— 9.  361—2. 
Marainoross  Deodat  ks.  prof.  I., 

138,  166, 
Marchwicki,  poseł  na  sejm  n., 

846. 
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Mardyrosiewicz  łiohdan  II.,  383.  I 
Margasz  Władysław  IL,  384,  396. 
Blargelik,  radca  nadw.  L,  47. 
Marhcrr  Antoni  dr.  prof.  I.,  51, 

10 1— 5,  115. 
Mari  Henryk,  naucz.  akad.  stan. 

I,  290. 

de  Maruche  Marcin,  naucz.  akad. 

stan.  I.,  290. 

Marin  Jan  dr.  I..  287,  298. 

Markiewicz  Właflysław  II.,  397. 

Martini  Karol  Antoni,  prof.  i  dy- 
rektor stud.  prawn.  wiedeńs. 

I.  ,  83,  69,  95—6,  136,  145, 
168,  186,  201. 

Marfinovics  Ignacy  (Dominik)  .ló- 
zel,  prof.  1.,  50,  62,  63,  64,  68, 
81,  89,  126,  131. 

lfarx  Gracjan  ks.  dyrek.  hnma- 
nionSw  I.,  33. 

—  de  l*aula  Franciszek .  prof.  I., 
99—100,  124,  148.  154. 

Marya  Teresa,  cesarzowa  I.,  31, 

32,  40—5. 
Masoch  Franciszek  dr.  prof. :  rek- 

hr  (1 802/3  i  1827/8.).  I.,  111—2, 

114.  '200. 
Maszkowski    .lan ,  naucz.  akad. 

stan.  r.,  290. 
Matłachow.ski,  snpl.  gimn.  I.,  176. 

—  .lan  1.,  287. 

Matitis/.  dr.  poseł  do  rady  państwa 

II.  .  330. 

Matulidia  Stefan,   naocz.  akad. 

stan.  I.,  137.  I 
Matyasz,  drukarz  przemyski  I., 

141. 

Maurer  Uoman  II.,  383. 
Hau8S  Józef,  prof.;  re^or (1824/5 
i  1851/2.).  1.,  183—4,217—21, 

232,  240,  252,  276,  279,  292, 

30.5,  318.  329. 
Maullincr  .lozcf,  doceni  I.,  316. 
Mazanowski  Antoni  II.,  384,  388. 

—  Mikoiąj  II.,  388. 
Mazik  Fnuc.  Ł,  261. 
Mazurkiewicz   .łan  k«.  dr.  prof. 

II.,  9,-?— 4,  97-8,  377—8. 
Medan  .1.  dr.  I.,  139. 


Medyński  Mi(  liał  IL,  397. 
Meiro  A.  II.,  391. 
Menda  Władyst  IL,  38S. 
Mensdorff  hr.  Ale.xander,  namiest. 

galie,  i  komend.  generalL,318, 

337,  340. 
Merunowicz   Józef   dr.  suplent ; 

protomedyk  II.,  132,  180. 
Metzburg  v.  br.  I.,  39,  06,  180. 
Michalewicz  Mikołąj,  prof.  L.  242 

-5.  282.  332. 
Mielnicki  Józef  ks.  dr.  adjunktil., 

92,  93. 

Mieroszowski  hr.  poseł  do  rady 

pań.siwa  II.,  77. 
Migazi  lir.  arcyb.  wiedeń. :  prezes 

nadw.  komis,  oświeć.  1,33. 
Milbacher,  pfkt.  gimn.  I.,  43,  68, 

147— a 

Minasiewicz  Floryan  ks.  dr.  L, 

140. 

—  Franc.  aĄjkL  i.,  249,  260, 
263. 

—  J.  dr  I.,  139. 

Mochnacki  lan  Chryzostom  prof. 

I.  ,  94,  1G7— 8. 

—  Klemens  I.,  226,  283—4. 

—  Piotr  I.,  284. 
MOnnich  Ignacy  dr.  I.,  140. 
Monsperger.  prof.  wiedeń.  I.,  80. 
Mor  zu  Morlicrg  u.  Siinc;^'  Kiige- 

niusz  dr.  prof.;  reklor  (1865/6). 
•I.,  312;  U.,  U,  30,  31,34,  38, 
41,  100—1,  105,  117. 
Moraczewski,  radca  budown.  IL, 
317. 

Morawski  Seweryn  dr.  arcyb.  r.  L 

II.  ,  89. 

Mosing  Józef  dr.  docent  II.,  32, 

101-2,  116—7. 
Mo.-zvnski  Kazim.  II.,  409. 

—  1'.  dr.  I..  \-MK 

Moysa  Itosochacki  Michał  dr.  II., 
399. 

Mrozowski  Fr.  IL,  890. 

Muczkowski  1.,  334. 
Miilling.  aptekarz,  supll.  I..  270. 
Miitz  Antoni,  kust.  bibi.  I.,  292. 
Muys  lioliryd,  prof.  I.,  318-9. 
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Myszkowski  1'ytus  ks.  dr.  adjunkt 
II.,  94,  182,  190—1. 

Nabicleg  (Nabielak)  Ludwik  I, 

279.  I 
Nacher  Teodor  11.,  383.  I 
Nadrowski  Jan  dr.  chirurg  I., 
140. 

Nagel  Karol   dr.  prof.  I.,  27), 

327—8:  II..  176—7. 

Napadicwicz  Mikołuj  <lr,  prol'.:  rek- 
tor (1828/9),  L,  138,  160—2, 
176, 182-8,  291—3,  242,  250, 
282,  290;  II.,  203,  211,  325. 

Napoleon  I.  cesarz  I.,  175 — 7. 

Narajewski  Stani.-^ław  k.-^.  <lr.  na- 
uczyciel, II.,  95,  182,  IbO. 

Naumowicz  Jan  I,  286. 

Nawratil  A.  II.,  390. 

Nemółhy  Kmil  I.,  331. 

Neuliauscr  de  l^uila  Franc  pro- 
tomedyk;  dyrek.  sŁud  mcil.-cliir.; 
rektor  (18 1  O/U  i  1835/6)  I.. 
168-9,  200,  270,  272. 

Neumann  .lakól),  naucz,  akadstan.; 
suplt.  I.  2;)0. 

Neusterii  br.  palrz;  ilarasiewicz. 

Niedźwiedzki  Julian  doc.;  prof. 
politech.  II.,  131,  288—9. 

Niemczycki  Stani.sł.  II,  317. 

Nieniiłowicz  Władysław  dr.  prof. 
II..  88,  133—4,  180,  287, 
322—3. 

Nittmann  Karol  II.,  384. 

Nogaj  11.,  386. 

No^sadini  dr.  kanon.  gmeAń.  ].,dO. 
Nossig  Allred  II.,  396. 
Nowak  1.,  284. 

—  August  dr.  prof.  I.,  254;  II., 
211. 

—  Ignacy  I..  :>!)  '). 
Nussbauin  .ló/.eł  dr.  doc.  II.,  133, 

294—6,  354. 

Obniski  Filip  Wiklor  II.,  398. 
Ochcnknw  ski  Władysław  dr.  prof. 

n..  lOf),  217—8.'  2:iO.  3!).'). 
Ochorowicz  Julian  dr.  doc.  U., 

180—1,  160—2. 


ODonnel  hr.  Józef,  dyrek.  akad. 

stanów.;  minister  L,  137,  174. 
Oechsner  br.  Jerzy   dr.  rektor 

(1807/8)  I..  174,  177,  193.  27.5. 
Ogcsser  Franci.*<zek,  chirurg -aku- 

szer,  I.,  36,  38. 
Ogonowski  Aleksander  dr.  prof. 

a,  7,  8,  60,  51—53,  102 — 4, 

119—20,  222,  377—8,  393. 
—  Emilian  k.«;.  dr.  prof.  I..  321: 

n..   40,   50.    (14,    89.  128—9, 

232—4,  376,  388. 
Ogórek  Jędrzej  U.,  396. 
Ohanowicz  L.  dr.  I  ,  139. 
Oleksiński  Tytus  I^  285. 
Oleśnicki  II. "  7!ł. 

Olewiński  Lubin,  naucz,  stenogr. 

I,  322;  II.,  129,  131. 
Ollender  Ludwik  ks.  a^jankt  11^ 

93—4. 
Onnfrowicz  A.  II.,  390. 
Orlay  Jan  I.,  88. 
Orłowski  Stanisław  II.,  396. 

Oschot  I..  181. 
().^ławski  Wiktor  11..  399. 
Osmnlski  Kalał  I..  137. 
Ossoliński  hr.  Józel  Maxymiliau 

dr.  I.,  181,  251—2,  275—6, 

279,  288. 
Osfermann  I.,  284. 
Oslrogski  ks.  Konstanty  I..  12.13. 
Ostrowski  Wawrzyniec  ks.  a^jkŁ, 

I.  ,  309. 

Ostrożyński  Władysław  dr.  |irot, 

II.  ,  104,  218—9. 

Ottmann  Rudolf,  amanuent  bibl., 
skrypt,  bibl.  kiak.  11..  3.08.  366. 

Owoc  Franciszek,  kancelista  11.; 
880. 


Pa.ja.czkowski  ,I<'>zef  II.,  Hyn. 
Paliwoda  Marceli   ks.   dr.  prof.; 

rektor  (1892  3),  n.,  92—4,  182. 

184,  378-9,  408,  309. 
Papće  Fryderyk  dr.  kust  bibl.  Ł, 

3.óv^— fiO.  H83. 
Pardini  AuLoni,  naucz.  akad.  stan. 

I.,  290. 
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Parfiiiski  Jan  396. 
P&rylowsld  J.  dr.  Ł,  189. 
Pascal,  nancs.  akad  atanow.  I., 

137. 

Paula  de,  patrz:  Marx,  Neuhau- 
ser. 

Paulowich  P.  dr.  I.,  189. 
Faulowits  Andiząj  ks.  prof.  I.  88, 

94—5. 
PaumgaiUen  I.,  340. 

Pawlikowski  Leander  I.,  285. 

—  Mieczysław  I.,  331. 
Pawlików  ka.  poael  na  Bąjin  n., 

24,  35. 

Pawłowicz  Piotr  dr.  supl.  I.,  167. 

Pawłowski  hr.  I.,  181. 

Pazdiera  (Pazdziera)  .lun  <lr.  prof.: 
reifcfor  (1856/7),  I,,  256,  261, 
299,  305,  310,  818—4;  IL, 
100—1,  105,  374. 

Pebal  Leopold  prof.  I.,  318,  326, 

339;  IL,  316. 
Pedian  dr.  naucz,  szkoły  metrop., 

I,  10. 

Peitz  Franc.  ks.  dr.  prof.  l,  807, 
SOS:  \l.  92. 

—  Raimud  ks.  prof.  L,  49,  83. 
PełesB  Julfan  ks.  dr.  a^junkt;  bi- 
skup przemyski  r.  gr.  IL,  93, 96. 

Penka  Ignacy  Józef  ks.  prof.  L, 

266—7. 
Penkler,  radca  rząd.  I.,  195. 
Peptowski  n.,  79. 

—  Ludwik  dr.  suplentll,  18,  19. 

—  Wiktor  L,  286. 

Pergen  hr.  .łan  Antoni,  dyrektor, 
akad.  oryent.  wied<'ii.;  guberna- 
tor galie.  I.,  34,  35,  38,  49. 

Perlicki  dr.  naucz,  eżkótf  metrop. 

I,  10. 

Petruszewicz  ks.  poseł  na  sąjni 

II.  ,  24,  25. 

Petuł  Kajetan  I.,  277. 

P&fT,  księgarz  uniwer.  I.,  117. 

Pfau  Feliks  dr.  prof.  L,  272,  328. 
PfeilTer  Adolf  dr.  dyr.  slud.  fdoz.: 

rektor  (1844/5),  i.  214,  230, 

249,  300. 


Pfleger  von  Wertenau  Antoni  dr. 

prof.  I.,  89,  42,  43,  96—100, 

102,  148. 
Pfiagl,  poseł  do  rady  paitetwa, 

II.,  328—9. 
Piasecki  Wenanty  dr.  nauczyciel 

gimnast  IL,  180^1. 
Piecfaorski  Karol,  prof.  akad.  tecbn.; 

naucz.,  L,  291,  322. 

Pierre  Wiktor,  prof.,  I.,  328—4. 
Pietruski  Izydor  I.,  237, 

—  Oktaw,  poseł  na  sejm  U.,  21, 
22,  28,  85,  160,  890. 

Piętak  Leonard  dr.  prof.;  rek-lar 
(1881/2  i  I8S8/9),  IL  30,  32,  36, 
38,  39,  47,  49,  51,  55,  68,  69, 
83,84, 101-2,  106, 115,  193—5, 
885,  876—9,  898. 

PilatRoman  dr.  prof.;rcit/or  (1890/1) 
L,341 ;  II..  40,  85,  89,  129—81, 
244—5,  377—9,  387—8. 

—  Stanisław  L,  279, 

—  Tadeusz  dr,  profesor ;  rekhr 
(1886/7),  II.,  32,  47,  68,  73,  80, 
81,  82,  101—2,  105—200,  312, 
335,  376—8,  392—3. 

—  Władysław  dr.  docent  IL, 
104,  226—7,  896. 

Pillcr,  drukarz  L,  141. 
Pillcrsdorf,  szef  komis.  nadw.  o- 

świecema  1.,  291. 
Hni  L,  284. 

PinMski  hr.  Leon  dr.  prof.  n., 

71,  103-4,  216—7,  3y.-j. 
Piotrow.ski  Gustaw  dr.  doc  IL, 

133,  180,  304—6,  321. 
Pipan  Łukasz  ks.  adjunkt  L,  309. 

Piąue  de  Heplonge  Fr.,  naucz, 
akad.  stanów.  L  187. 

Piramowicz    (ir/egorz   ks.  prof. 

akad.  jezuic.  l ,  30. 
Pischl  Antoni  I.,  65. 

Piatłi  Michał,  naucz,  kolleg.  jez. 
L,  39. 

Plauer  .Tuliuaz,  prof.  I.,  327. 

Pless  Franc.  prof.  1.,  326;  11.316. 
I 'łączy miasto  H.  patrz:  Wargocki. 
Pniak'  Jan,  pedel  U.,  380. 

26 
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Podgórski  Michał,  labor.  gabia. 

minerał.  II.,  318. 
Podlesiecki  Józef,  I.,  172. 
Pogodin  286. 

Pohiberg  Ferdynand,  radca  apel; 
dyrektor  stud.  praw.;  rektor 
(182  6/7),  1.,  247,  28G,  333. 

—  Karol  dr.  I,  249,  21  d. 
Pohorecki  Stanisław  II.,  896. 
Pol  Wincenty,  prof.  krak.1.,  830, 

334;  II.,  lOH. 
Polański  Apolinary  1.,  288. 

—  Tonia.sz  ks.  dr.  .suplent  I.,  2G5. 

Feliński  Józef,  naucz.  sŁenograiii, 

U.  ,  131,  318—14. 
•  —  Michał  I.,  288. 

FoUak  Ignacy,  profesor  T.,  18r>, 
212—3,226,231—3,  235,  252. 
266. 

Posinger  Ludwik  I.,  291. 

Possinger  br.  kierownik  namiest- 
nictwa, II.,  28,  58. 

Polakowski,  asysfent  .»<zpi(al.  I.,  ^8. 

l\)tocki  hr.  Adam,  poseł  na  sejm 
II.,  25,  31.  •  • 

—  hr.  Alfred,  prezydent  minisŁ 
II.,  42. 

—  Józef  dr.  1.,  139. 
Potoczki  .laii  Anloni  ks.  prof:  bi- 
skup  pr/.cm.:   rckfor  (1792/3), 
1.,  84—5,  140,  14«. 

Potuczko  Michał  II.,  S97. 

Pott  Jnn  Andrzej,  bibliot.  i  prof. 

zamoj.^^ki ;  supl.  I.,  102,  191. 
i'o\voiiidra  I.,  221). 

Prażmowski,  kanclerz  kor.  1.,  20. 

Pressen  Wawrzyniec,  proloraed. 
dyrektor  stud.  medycz.;  rektor 
(1*94/5  i  1806/7)  I.,  103,  lOH, 
116,  131,  147—8,  174. 

Prochaska  .lan  I.,  28^. 

—  Antoni  II.,  383. 
Prusak  TeofU  II.,  896. 
Przysiecki  Tytus  I..  287. 

—  Władysław  I,  2«7. 
PunLseliert,  radca  apciac.  I.,  172. 

—  Jan,  prof.  I.,  169. 
Puszet  Franc.  ks.  suplt  I.,  309. 


Puzyna  kniaź  Józef  dr.  j»rof.  I.. 
li>6;  II.,  132,  134,  27 o— 7, 
879,  889. 


Qualienburg,  palrz:  Kressel. 

Raciborski  Aleksander  dr.  prof. 

I..  841  .  II,  132,  278—9. 
Raczyński  lj,'nacy  dr.  I..  249. 

—  Klemens,  adjunkt  I.,  249. 
Radkiewicz  Arseniuss  ks.  dr.  prof. 

I.,  90-1,  93,  140,  166,  265. 
Radzimiński    Hadryan,  superior 

i  rektor  Jez.  1.,  14,  16. 
Radziszewski  Bronisław  dr.  prof.; 

rektor,  (1882/3).  II.,  77,  88,  89, 

129—80,  240—4,  816—7,  339, 

376—7,  389—90,  408—9. 
Rahoza  Michał,  melrop.  kijów,  i 

halic.  I  ,  13. 
Rain  br.  Ignacy  ks.  prof.  L,  39, 

40,  42,  50,  61—5. 
Hajowski  J6zef,  kapelan  dyzuD. 

I..  28f''. 

Rannacher  dr.  Frane.  syndyk  i 
inspekt  domu  I.,  139,  I  tJO,  176, 
197,  284,  293. 

Hanz  Walenty,  naucz.  akad.  stao. 

I,  291. 

Rappaport  Jakóh,  dr.  II.,  89S. 

—  Barach  Karol  Zygmunt  dr. 
prof.  n.,  88,  40,  129,  144. 

Ratyń.ski  A.  dr.  I.,  130. 

nautenstrauch  ks..  dyrck.  slud.  te- 
ologicznego, wiedeii.,  I.,  33,  36, 
48,  76-7,  80. 

Rawer  Karol  II.,  888. 

Rayski  Albin  I,  341 

—  Tomasz  dr.  adwokat,  I.,  279, 
287,  298:  II.  13-14. 

Rechbauer,  poseł  dorady  państwa, 

II.  ,  829. 

Redkiewicz  Jan  ks.  naucz.  U.,  95, 

182,  190. 
Hcdl  Henryk  U..  397. 
Rehmann  Anloni  dr,  prof.  II ,  88, 

181—2,  262—7,  321,  87& 
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H.eifenkugcl  Karol  dr.  skrypt,  bibl; 
dyrekt.  bibl.  czemiow.  IL,  358, 

8ti6. 

Reiner  Józef,  radca  sądu,  dzick.  ' 
i  dyrektor  wvdz.  praw. :  rektor,  ! 
(1842/3),    I.,'  247—8,  260—1, 
287,  299. 

—  JÓliusz  II.,  397. 
Reisinger,  dyr.  stad.  technic.  I., 

314,  32:^. 
Keilzenheim  .lózef  I.,  279,  284. 

—  WUhelm  I.,  290. 
Rektorzik  Ernest  dr.  prof.  I.,  327; 

II.,  176. 

Ressig  Andrzej  dr.  radca  apeL; 
dyr.  w.  praw.  1.,  247. 

—  Ignacy  dr.  dyr.  .sliid.  raed.- 
chirurg.  I.,  327;  II.,  176. 

—  Jonas  dr.  L,  181. 
Retzbach  Jan  Micbał,  pedel  I., 

294. 

Reuss  V.  Karol,  naucz.  akad.  stan. 
1.,  290. 

Rey  hr.  Blieczysław,  poseł  na 
'  sąjtn  II.,  74. 

Ricci,  generał  Jezuitów  I.,  28. 
Hidler,  radca  rząd.  I  ,  105. 
Hiedei  Benedykt  dr.  tizyk  żydów. 
I.,  11 G. 

Riedl  N.  1.,  50,  65. 

Rietor  J.  n.,  391. 

Rittersbayn  v.  radca  sądu  I.,  58. 

Rittner  Edward  dr.  prof  :  szef 
sekcvi  w  minist.  w.  i  o.;  reklor 
(l883/4j,  U.,  47,  48,  55,  62, 
68,  80,  81,  83,  89,  90,  102—4, 
120—2,  222,  325,  333,  376—7. 

Rochleder,  prof.  akad.  techn.  I., 
297. 

Roesler  Edward  Robert  dr.  prof. 

1.,  320;  11 ,  41,  128—9. 
Rdssler,  dyr.  stad.  prawn.  Wiedeń. 

I.,  246. 

Rohrer.  Hyr.  policyi  I.,  172. 

—  .luzel  dr.  prof.  I.,  168,   175,  I 
186,  200,  251—2,  290;  II.,  211. 

Rolny  Wilhelm,  wolontar.  bibl. 
U.,  359. 


Romanowski  Mieczysław  I.,  331. 
Romederowa  Blarya  D.,  398. 

Hosl)ierski  de  Antoni,  prof.  I, 

108,  187—9. 
Rosenbaum  .lakób  II..  397. 
Rosenmann  Izrael  11.,  397. 
Roszkiewicz  Wojciech  ks.  a^kt 

I.,  2G6. 

Roszkowski  (Ju.staw  dr.  prof.  II., 
46,  102—4,  117,  203—5,  332, 
393. 

Rottenhayn  hr.  Henryk,  kanclerz 
czesko-austr.  nadw.  kancelaryi 
I.,  126,  151,  l.'»6,  170. 

Rotter  .lózef  ks.  prof.  I.,  49,  82 — 3. 

Rottmann  1.,  181. 

Roy  V.  Józef  radoi  gaber.;  dyr. 
akad.  stan.  I,  279,  290. 

Róziczka  Krnest  ks.  wicerektor 
seminar.  1 ,  85. 

Różniecki.  generał  I.,  176. 

Rucker  J.  11.,  391. 

Rudolf,  arcyksiąźę.  1! ,  72,  82. 

Ruebenbauer  Albin  dr.  adjkt  I., 
249,  263.  287,  297—300. 

Rulf  Fryderyk  dr.  prof.;  rekior 
(1862'8  i  1868/9),  I.,  312—3, 
888—40;  II.,  9,  U,  12,  14,  17, 
31,  32.  38,  30,  40,  41,  42,  59, 
100,  102,  105,  117,  203,  212, 
336,  374. 

Runge  Ferdynand  I,  285. 

Rusin  Jan,  pleban  I.,  5. 

Rulewski  dr.  poseł  do  rady  pań- 
stwa II.,  331. 

Rybicki  Konstanty  II.,  397. 

Rzepiński  11.,  386. 

Rzeszowski  Jan,  arcybiskup  I.,  5. 

Rzewuski  hr.  J6zef  I.,  82,  144. 

8al)alo\v.-ki  Kon.slanty  ks,  rektor 

seminar.  1.,  85. 
Sacher-Masoch  dyr.  polićyi  I., 

111—2,  181,  286-7,  294. 
—  powicściopi=arz  I.,  112. 
Sacliniow.-ki  Michał  I.,  223. 
Salamon  Franc.  Karol,  aptekarz 

prof.  I.,  238,  274. 
Salzmann  Jan,  supit.  I.,  241. 
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s  Sambom  Gnegon,  naaczyciel 

szkoły  melrop  I.,  9. 
Sanguszko  ks.  Władysław,  poseł 

na  sejm,  II.,  24,  25. 
z  Sanoka  Grzegorz,  arcyb.  I.,  5, 

6,  10. 

Sapiełia  ks.  Adam  II.,  899. 

—  Leon  II.,  399. 
Sarnicki  Klemens  ks.  dr.  prof.; 

rektor  (1880/1  i   ISBUpo)  I., 

808;  II.,  83,  84,  92,  182—8, 

374—9. 
Sarlyni  Maleu.«z  1.,  278. 
bauer  August  dr.  su()lent;  prof. 

pragski,  II.,  55,  131,  165—6, 

889. 

SawczyAski  Henryk  D.,  884. 

—  Zygmunt,  poseł  na  sąjm  L, 
287—8;  II.,  24,  26. 

Schabenbeck  Józef  1.,  279. 

Schaefer  Edward  dr.  l,  814. 

Schechtel  Wilhelm  II.,  396. 

Scheiir  Józef  11.,  396. 

Scłienk  Jcjzcf  dr.  I.,  249. 

Schirmer  Edward  II.,  383. 

Schiverek  Seibert  (Swibert)  Burk- 
łiard  dr.  prof.;  rektor  (1786/7 
i  1798/9),  I.,  48,  51,  103—4, 
106,  129,  131,  147—8,  153—4. 

Schlick,  inspeku  domu  I.,  160, 
178. 

—  Józef,  naucz.  akad.  stanów.  I., 

137,  290. 
Schmerling,  prez.  minislr.  I.,  340. 
bchraid  Leop.  Fryd.  dyr.  slud. 

filoz.  I.,  214,  243. 

—  Edward  I.,  213. 

—  Hermami    Maksymilian  dr. 
prof.;  rektor  (1869/70),  I.,  325,  i 
880,  336—7,  340;  II.,  11,  45, 
46,  60,  128—9,  130,  179,  338, 
874. 

—  Karol  I.,  340. 
Schmiodt  St.  dr.  1..  139. 
Schnayder  I.  M.  K.  dr.  I.,  249. 
Schneider  Stan.  II.,  386. 
Schneyder  Karol  dr.  I.,  987,  298. 
Schoenett  Józef  IL,  896. 

—  Kazim.  IŁ,  897. 


Schoenett  Maksym,  asyst  gabta 

botan.  II.,  320. 
Scholz  Jan  dr.  prof.  I..  3 li— .5. 
Schramm  Julian  dr.  doc;  prr»f. 

krak.  II.,  132—3,  171—3,  389. 
Schraud  Franciszek  supL  L,  U4. 
Schrótter,  dyr.  stud.  prawn.  wie> 

deń.skiego  I.,  33,  96. 
SchroU  Józef.  prof.  I,  299,  805, 
315. 

SchilUes  Józef,  suplt,  prof.  nlo- 

burski  L,  273. 
Schulz  V.  Strasznicki  Leopdd  dr. 
'      prof..  I.,  226—7. 
Schwach  Maurycy,  prof,  L,  310. 
Schweitzer  Fraiiciazek  L,  242— S. 
Sedev  Tomasz  dr.  prof.  I..  93. 
104—5,  110,  118—6,  144,148, 
178,  154.  -200. 
Seelłg    dr.  radca  namiesln.  L, 

305,  330,  389. 
Sembratowicz  Józef  ks.  dr.  prof; 
mełropol.  gr.  kat.  I.,  308. 

—  Sylwester  dr.  prof.;  metropo- 
lita'gr-  307;  II.,  78,  92, 
93,  96—6,  375—6. 

—  Teofil  ks.  dr.  docent  II.,  93— ł. 
Semkowicz  Aleks.  dr.  prof.:  dvr. 

bibliot.  I.,  319;  II.,  132,358-9, 
363,  383. 

—  Ignacy  dr.  I.,  249. 
Seńkowski  M.  II  ,  391. 
Sentz  Alojzy  dr.  proŁ  bennaih 

stadzki  II.,  41. 
Serłz  V.  Ottensheim  I.,  287. 
Serwatowski  Maciej  Z.  poseł  m 

sejm,  II.,  334. 
Se.stan  Franc.  dr.  I.,  139. 
I  Setti,  nadradca  budów.  IL,  317. 
Seyfried  Kamil  II.,  409. 
Shoklizh  Jakób,  prof.  akad.  teduL; 

naucz.     991,  829. 
Sędzimir  Dominik  ks.  dr.  prof 

akad.  jezuic.  I.,  29. 
Siarczyński  Fr.  k.^.  L,  283. 
Siard  patrz:  Steiner. 
Sicsyński  Walery,  demoDstntor 
gibin,  minerał.  II.,  318. 
{  Siemianowski  U.,  398. 
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Siemiradzki  Jóaef  dr.  prof.  U. 

88,  132,  290—92. 
Sieniawska  Elżbieta  I.,  15. 
Sienicki  AuIodI  II.,  388. 
Sierakowski,  arcyb.  L,  36,  41. 

—  Hieronim,  jezuita  I.,  30. 

z  Sier{)ca  B.  patrz:  Wargocki. 
Simonides  patrz:  SzymonowicŁ 
Siwiński  Michał  II,  397. 
Skalkowaki  Józef  I.,  986. 
Skarbek  patrz:  Ankwicz. 
Skobera,  naucz.  I.,  39. 

—  Józef  ks.  prof.  I.,  42,  48. 
Skorocki  Damian  1.,  291. 
Skorodyński  Mikołąj  ks.  prof. ;  bi- 

skup;  rektor  (1804/6),  I,  84, 

91—2,  94,  149. 
Skorski   Alexiinder   dr.    doc.  I., 

98;  II.,  134,  2UG— 7,  3^4. 
Skrochowski  Eustachy   ks.  dr. 

prof.  II.,  94,  182,  185—8,  379. 

—  Ignacy  dr.  doc.  II..  131,  167. 
Skrzyński  Ludwik,  poseł  na  sejm 

U.,  45,  67. 
Skulimowski  An.  dr.  L,  189. 
Skwarczyński  Karol  Ł,  377. 
Slawik  .1.  II.,  390. 
Ślączka  Wojciech  U.,  390. 
Ślósarz  Jan  dr.  ks.  a4juDkŁ  H,  94. 
Sławikowski    i\]itoiii,    prof.  I, 

273    4,  28 1. 
Słoma  Kajetan  I.,  27^*. 
Słotwiński    Leliwa   Felix,  prof. 

krak.  I.,  183. 
Shicki  ks.  Symeon  I,  14. 
Śmietanka  Faustus  ks.  dr.  I.,  140. 
Śnutowski  Mieczysław  dr.  asysl. 

II.,  176—7. 
Smolarz  Fr.  X.  dr.  I,  139. 
Smolka  Franciszek   dr.  I.  249, 

279,  285,  28  ^  298. 

—  Karol  I.,  279. 

—  Stanisław  dR  prof.  krakow. 
IL,  85. 

Snopek  Emil,  asyst  zakładu  lizycz. 

II.,  316,  389. 
Sobieski  Jan  I.,  320. 
Sobota  n,  396. 
Sokołowski  A.  II..  390. 


Sokołowski  August  I.,  341. 

Solecki  Łukasz  ks.  dr.  prof.:  bisk. 
przem.  r.  l.;  rektor  (1864/5^, 
].,  307—8,  339—40;  II.,  72. 

Solikowski  I)yinitr,  arcyb.  I.,  13, 

14,  1.). 
Sołtysik  II.,  38t?. 

Sommaruga  br.    Franciszek  dr. 

prof.;  minister  w.  i  o.  I..  168, 

*i60— 1,  998. 
Sonnenfels  Józef,  prof.  wiedeiLI, 

50,  95—6. 
Sozański  Jan  Franc.  II.,  398. 
Spavenli  Jan  Franci.szek  dr.  1., 

36,  87,  48. 
Spinola  Józ  f  ks.  dr.  supL  L,  161. 
Spruner  Andrzej  I.,  229. 
Srokowski  Władysław  dr.  suplt. 

II    67,  101—2. 
Stadion  hr.  Filip,  nąjw.  kanclerz 

I.,  174. 

—  hr.  Franc.  gubernat  galie.  I , 
265—6,  297—300. 

Stadnicki  Jan  I,  137. 

—  hr.  Stanisław,  poseł  na  scgm 
U,  846. 

Stanecki  Tomasz  dr.  prof.;  rektor 
(1890/1).  II  ,  84,  130,  133,  158 
—60,  315,  340,  376-8. 

Starzewski  Maryan  II.,  397. 

Starzyński  Stanisław  dr.  prof.  II., 
103—4,  211— 6,  330,  394,396, 
408. 

Stauber  Emanuel,  naucz,  języka 

włosk.  I.,  322.;  II.,  129. 
Slebelski  Fiotr  dr.  prof.   II..  8, 

103—4,  193,  219—20,  395-6. 
Stecher  v.  Sebenitz  Antoni  prof. 

I.,  169. 

—  Ferdynand  dr.  prof.;  rektor 
(1819/20).  I.,  114,  138,  272,  276. 

Stecker   Mictiał,   prol.   I.,  182, 

236-  8,  277. 
Stefan  Batory,  król  polski  I.,  21. 
Stefanowicz  Michał  11,  396. 
Stefko  Mieczy.^ław  II.,  397. 
Steiner  Siard,  prof.  I,  316,  330. 
Stemal  Tadeosz  dr.  amanuent 

bibl.  E,  859,  862-8,384,  388; 
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Sterna!  Tomasz  n.,  896.  I 
^ternbach  Leon  dr.  doc.;  prof. 

krak  II.,  132—3,  173-4. 

Stesłowic/  WhKlysł  II.,  384,  397. 

Stheen  Kasper  1 ,  8. 

Stieber  Jan  dr.  dyr.  slud.  liluz.; 

rektor  (1836/7).  I,  2U. 
Stiffl  br.  Jędrzej,  prof.  wiedeń.  1., 

114,  274. 
Sligriz  Kugeniusz  I.,  331. 
Stoger  Michał  dr.  prof.  1.,  223, 

2d2-4,  283.;  II.,  211. 
Sldrck  Antoni,  dyrek.  stud  medycz. 

Wiedeń  I.,  S3,  87,  115-6. 
Stokowski  Apolinary  L,  286. 
Stransky  Karol  Ignacy,  protomcd  ; 

dvrokt(ir   stud.   med.  chirurg  ;  , 

rektor  (1843/4).  1,270,272,  327.  | 
Strasky  Wincenly,  prot.  1.,  273, 

828.;  II.,  17H-7. 
Strasser  Karol  1 ,  381. 

Strasznicki  patrz:  Schulz. 

Stremayr  dr.  minisl.  w.  i  o.  II., 
64,  73,  75,  76,78,210,  339. 

Stroński  Fraiic.  dr.  dyrekl.  stud. 
liluz.  i  bibl.  1.,  214,  223-4, 
227,  288,  892,  297-8,  801, 
803, 823, 329, 832, 886.;  H.,  868. 

Stroppel  Karol,  skrypt,  bibl.  I., 
2-'3.  292. 

btroyuowski  AU)iii  1.,  331. 

Struiyuski  Bazyli  l.,  201. 

Strowski  Aleksander  I.,  187. 
—  de  Robkowa  Andrzej  dr.  I, 

139.  : 

Slr/('ll)irki  Miecz  11.,  39U.  | 
Stuljeiiraucli  iMaurycy  dr.  prof.  1., 
255,  261.;  II.,  205. 

Stupnicki  II.,  398. 
Stutterheim  1 ,  284. 

Suchecki  Henryk  I,  333. 
Suess  Kdward  dr.  prof.  wiedeń. 
II..  75-8,143,326-8,414—5. 

SuiiHHcr  dr,  I.,  249. 
Supin.>:ki  Józef  dr.  II.,  89. 
Surowiecki  Wawrzyniec  I,  02. 
Swaton  Zygmunt  II.,  897. 


Sweerts-Sporck  hr.  Józef,  dyrekt 

akad.  .sianów.:  rektor  (179^800) 

I.,  137,  148-  9,  205. 
Świalkiewicz  Mieczysław,  dyetar. 

kancel.  11,  380 
van  Swieten  Gerhard,  dyrektor 

stud.  medycz.  wiedeAsk.  I.,  32, 

33,  36,  102. 

—  Gerhard,  prezes  nadw.  kora. 
ośw.  1.,  45,  46,  108,  126,  145. 

Sykora  v,  sekret,  gubem.  I.,  177. 
Syktowski  Józef  I.,  978. 
Symonowicz   Jan  Jakób,  arcyb. 

orra.;  dyrekt    studyum  teolog. 

I,  164—5,  172. 
Svrski  Szymon  dr.  prof.  11.,  130— J, 

160. 

Szachnowłcz  Jędrzej  U.,  888. 

Szachowski  Stani.-ław  dr.  prof.: 
sekr«Linotar.  11.,  102,  224--6, 

380. 

Szajnoclia  Karol  L,  285. 
Szankowski  Macicy  ks.  prot  I., 
94-5. 

Szaraniewicz  Izydor  dr.  prof.  I, 
331.;  II.,  129—30,  236-40, 
377,  382. 

Szaiizkiewicz  ks.  poseł  na  sejm 

n,  18. 

—  Marcyan  I.,  286. 

Szawłowski  Taddi  /  1..  341. 
Szczepański  Jan  .)uhu.-z  1.,  277—8. 
S/.eliga  Mieczyshiw  U.,  397. 
Szeparowicz  Jan  dr.  asyst.  U.,  176. 
Szeptycki  Jan  B.  dr.  1.,  189. 
Szlachlowski  Feliks  dr.  adwokat 
I.,  249,  287.:  II.,  13. 

—  Jan  dr  prof.  I.,  332 — 3. 

—  blanislaw  dr.  1.,  249,  287. 
SzlaAski  Wacław  1.,  287.  . 
Szlegel  Lubin  1 ,  285. 
Szpilman  Józef .  dr.  doc.  U.,  132, 

180,  306—9. 
Sztachura  Daniel  II.,  396. 
Szigski  Jozef  dr.  prof.  krakow.  U., 

67,  68,  74. 
Smil  L.  II .  390. 
Szulisławski  Edward  IL,  39C. 
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Szumlański  Michał,  poruczuik  I., 
292. 

Szwortz  Maciąj  ks.  dr.  I.,  140. 
Szybicki  Stanisław  ks.  rekL  sem. 

T.,  49,  85. 
bzymonowicz  Ignacy,  dziek.  w. 
praw.  I.,  247. 

—  Szymon,  poeta  I.,  10. 
Szymusik  Franc.  II.,  396. 
Szyszyłowicz   Ignacy  Michał  dr. 

dcc.  U.,  134,  310-11. 

TaalTe  hr.  minist  prezyd.  II.,  328. 

»  Ludwik,  gubern.  galie.  L,  279. 
Tang]  Edward  dr.doc.  II.,  129, 152. 

—  Karloman,  profesor;  rektor 
(1848/9).  I.,  232—4,  292,  299, 
305,  300,  329.  " 

Tarnowski  hr.  Stanisław,  poseł  na 

sąjm  n.,  29,  24,  26. 
Teisseyre  Wawrzyniec  dr.  doa 

11.,  133,  292—4. 
Terlikowski  II.,  dQl\ 
Thaa  I!.,  414. 

'{'horen  v.,  radca  gubern.  I.,  147. 

Tliiiniiann  I.,  189. 

Thuii  hr.  Leon.    minister  w.  i  o. 

I.,  297,  30G,  330,  333—5,  339. 
Till  Ernest  dr.  prof.  I.,  84  L;  U., 

102,  222—4. 
Tilz  dr.  I.,  130. 
Tokarski  Stan.  11.,  nO. 
Tomaschek    Edward,    prof.    1. , 

255—6,  287. 
Tomasik  .lózef  II.,  389. 
Toma-szcwski  .lan  II.,  396. 
Topolnicki,  inżyn.  II.,  317. 

—  Juliusz  Ii.,  397. 

Toroński  Seweryn  ks.  naute.  II, 
94—5. 

Toro.siewicz  (!r/  dr.  I..  139. 
Trawuliński  Paweł  dr.  1.,  139. 
Trelter  Baltazar  1.,  276.;  11,  306. 

—  Stanisław  I,  276.;  II.,  366. 
V.  Trenenhorst  patrz:  Kodesch. 
Tropp  łan,  naucz.  akad.  stanów. 

I.,  137. 

Truka  Franciszek,  proi.  gradecki 
I.,  242. 


Trzecieski,  poseł  na  sejm  II.,  346. 
Tschabuschnigg,  miaisL  w.  i  o. 
II.,  12,  210. 

z  Tucholi  Felix,  naucz,  szkoły 

metrop.  I.,  8. 
TQrkheim  br.  I,  195. 

Tnna  Franciszek  dr.  prof.;  rektor 
(1846/7).  I.,262,  299,302,305.; 
II.,  205. 

Turkawski  Marceli  II.,  383. 
Tyczyński  Sebast  Michał  ks.  dr. 

prof.;  reWor  (1849/60).  1,267—8. 

307,  322. 
Tymiński  .lózef  dr.    docent  IL, 
102,  122. 

Ugarte  hr.  Alojzy,  kanclerz  nąj- 

wyż.  czeski  i  pierwszy  austr. 
I,  153,  156,  195,  209. 

Uhlich  (iotfryti  ks.  prof.  I.,  50, 
68—9,  72—3,  123. 

Ujejski  Apolin.  IL,  396. 
Ulanowski  Adam  II.,  820. 
Umlauf  Leopold,  prot  L,  76—6, 

I3ł,  136. 
Un^er  I.,  223. 
Urbantschich  I.,  191. 
Urbański  Aureli  I.,  341. 

—  Wojciech  dr.  dyrekL  bibliot. 
I.,  322-4,  332,  340.;  II.,  358, 
363-5,  369. 

Urmeny  hr.  guł>ernat  obu  Galicyj 

I.,  152. 

Ursyn  Jan,  naucz,  szkoły  metrop. 

1..  10. 
Uruski  Jan  I,  238. 

—  Kąjetan,  niie<^.  kor.  I.,  237. 

Yinzenz  Jan  Karol,  skryp.  bibl. 
I.  123. 

Vogler  ks.  bibliotek.  L,  42. 

Yoigt  Chryst.  August,  prof.  I.,  327. 

—  Wacław  Michał,  prof.  I., 
182—3,  185. 

Yieelia  Wit,  prof.;  reWor (1737/8). 
1.,  39,  42,  64,  67—8,  71,  125, 
181,  147,  161. 
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Viichicb,  patrz:  Wuchich. 
Yokasoridi,  radca  gubern  L,  339. 

Wacholz  Antoni  dr.  prof. :  rckfor 

(l857/b).  I.,  249,  318,830,  329, 

333,  336,  339. 
Wacyk  Eugeniusz  II.,  397. 
Wagner  Benedykt  prof.;  reJdor 

(1R47/8).  I,  170,  272. 
Waldmann  Alpxdr.  II.,  397. 
Walewski,  prof.  krak.  I,  334. 
Waliach  Karol  II,  396. 
Waitz  Jan  dr.  prof.  I.,  86,  87,  88, 

50,  112,  114. 
Wałęga  Leon  ks.  dr.  doc  IL,  94, 

182,  189—90. 
Wanyura  Jan  11.,  396. 
Wargocki  Ptaczyniiasto  z  Sierpca 

Bartłomiej,  naucz,  adsoly  me- 

trop.  I,  9. 
Wasilewski  Tadeusz  I.,  221,  286, 

276. 

Wasser  Ozyasz  II.,  897. 

Wasylewski  L,  28 1. 
Waśniewski  Antoni  kz.  suplL  Ł, 

308. 

Watzka  Józef  ks.  dr.  prof.  II.,  50, 
92,  94,  98,  8S0,  875  >  7. 

Wąsowicz  D.  M  dr.  doc  II,  51, 
181,  133,  166—7,  180,  890. 

Weber  I.,  284. 

—  mechanik  uniw.  I.,  89. 

—  V.  Ebenhof  Ferdyn.  dr.  prof. 
I.,  898.;  U,  176. 

—  Józef  ks.  dr.  adjunkl  II.,  93, 
Weipel  .lózef  dr.  sapl.ll.,  102-3. 

119,  177. 
Weiss  Adolf  dr.  prof.  1 ,  325—7, 

886, 889-40.;  TL ,  128—9, 874. 
Weine  Max  I.,  229. 
Werner  Józef  dr.  supl.  II.,  177. 

—  Hvszard  Marya  dr.  prof.  II , 
55,  '5b,  90,  131—2,  258—62, 
889. 

Wesołowski  Józef  I.,  278. 

Węclewski    Zygmunt   dr.  prof. :  : 
rektor  (1877,8.).  II..  78,  130, 
132,  156—8,  375—6,384,  386.  , 

Węzik  y.  January  I.,  248.  ^  | 


Wid  mann  Oskar  dr.  asyst  II., 

176. 

Wieliczko  Jan  kz.  naucz.  II ,  9$ 

—4. 

Wielopolski  margrabia  I.,  387; 
U.,  125. 

Wielowieyski  Henryk,  dr.  doc.  II., 
182,  289—90. 

Wieńkowskl  Antoni  dr.  a^jkL  t, 

249,  261,  268. 
Wierzbicki  (IrzegOfZ  dr.  pfot  cser- 

niow.  I.,  229. 

Więcławski  Piotr  I.,  172. 
Wilczyński  Franc.  I.,  277. 
Wilusz  Tadeusz  II.,  897. 
Wimmer  Józef  ks.  prof.;  rektor 

(1788/9.).  I.,  83,  131. 
Winiarz  Alojzy  II,  397. 
Winiwarter  Józef  dr.  prof. :  rcktur 

(1818/19.).  I.,   16H,  173,  186, 

189,  198,  957,  259— «1,  275, 

277,  279,  290,  292. 
Winnicki  Jan  dr.  I.,  139. 
Wisłobocki    (Wysłobocki)  Karol 

Ha/,  dr.  supl.  L,  139, 160,  167, 

247. 

Wisłocki  Władysław  dr.  amanuent 
bibl.;  kustosz  bibl.  krak.  IL, 

358,  365. 

Wispek  P.  II.,  390. 
Wiśniowski  Hugo  I.,  285. 
—  Teofil  I.,  279. 

Witkowski  Kazim.  IL,  396. 
Witosławski  I.,  300. 
Wittig,  radca  I.,  189. 
Witimann  Ernest,  prof.  L,  287 — 8. 

277. 

Wladich  Dem.  dr.  I..  1.39. 
Władysław  II.  Jagiełło,  król  pobki 
I.,  3,  20-1. 

Władystaw  III.  król  polaki  1 ,  5. 

Wórth  Józef  I,  212. 
Wohlfeil  Kazimierz,  inspekt  szkół 
I.,  39,  148. 

Wohllerner  Jakób  II  .  396. 
Wojciechowski  Konstanty  II,  87, 
388,  407—8. 
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WojciechowskiTad.  dr.  prof;  rektor 
C 1894/5).  II.,  65,  80,  84,  131—2, 
867—8,  358,  378—9,  383. 

Wolaniecki  Fran.  II.,  397. 

WolczYiiski  dr.  I.,  139. 

Woli  dr.  suplt.  I.,  323. 

—  Franc.  prof.  I.,  252. 
G.  M.,  416. 

(luslaw,  prof.  akad.  techn.; 

suplt.  I.,  32*3-7.:  II.,  hlti. 
WoUerner  Szymon  II.,  38^^. 
Wolski  i..udwik  1.,  331. 
Worcellowa  hr.  MaFcelina  I.,  276. 
Woycik  Jan  I.,  287. 
Woynarowski  Mikołąj,  skrypt  bibl. 

l.[  292. 

Wróbel  Jan  dr.  prof.  II.,  45,  46, 
76,  1Ł9— 80,  144—6,  884. 

z  \Vr()(;ła\\  ia  (de  Wratislawia) 
Benedykt,  rektor  szkoły  metrop. 

I.,  8. 

Wróblewski  Józef  IL,  896. 
Wsaselaczyński  Leon  dr.  I.,  249. 
Wuchich  Tomasz,  prof.;  bibliote- 
karz 1.,  73,  138,  154,  191,  203, 

292. 

Wiirtemberski  ks.  Ferdynand,  gu- 
bernator galie.  I.,  198. 

Wiąjek  .lakób  z  Wągrowca  L,  14. 

Wunscłi  Franc.  naacz.  akad.  stan.; 
suplt.  I.,  290. 

Wurzbaeli  Konstanty  dr.,  skrypt 
bibl.  I.,  249,  292. 

Wybranowski,  dowódzca  gwardyi 
naród.  I.,  300. 

Wysłobocki  patrz:  Wisiobocki. 

Zabielski  I,  181. 

2^błocki  Feliks  ks.  dr.  suplent  I., 
309;  n.,  92,  93,  95. 

Zacłiariasiewicz  Teodor  ks.  sapl. 
I.,  89,  90,  95. 

Zacharyasiewicz  Fr.  Xawery  ks. 
dr.  prof.;  dyr.  stnd.  teol.;  bi- 
skup tam.,  prsem.;  rdetor 
(1825/6),  L,  90,  138,  166—6, 
242,  2(i4— 5,  267—8. 

iiagórski  U.,  386. 

—  Jan,  preparator  gabin.  zoolog. 
D.,  820. 


Zagórski  Julian,  ks.  dr.  prof  1., 
268,  292,  308. 

—  Stanisław  II.,  409. 
Ząjączkowski  dr.  I.,  139. 

—  \Vjarlv.-łavv  dr.  doc. ;  prof, 
polUeclin,  II.,  131,  167—9. 

I  Zakliiibki  Kornel  II.,  383. 
Zakrzewski  Aleksander  IŁ  396. 

—  Ignacy  dr.  prof.  I.,  228;  H, 
134,  284—5,  316. 

—  Kazimierz  II.,  396. 

—  Wincenty  dr.  doc;  prol.  kra- 
kowski, II.,  85,  129,  16(1. 

Zaleski  Filip,  namiestnik  galie; 
minister  II.,  70,  82,  83,  325. 

—  K.  II.,  390. 

—  Michał  II.,  396. 

—  Wacław,  adjunkt;  namiestn. 
galie.  I.,  826,  88'/,  300—1, 
303. 

Zalewski  Aleksander  dr.  doc.  IL^ 

134   297  8. 

/^łęski  Witołd  dr.  II.,  46. 
Zamoyski  Jan  I.,  10. 
Zarzycki  Izydor  D.,  384. 
ZastNTzec  1 .  339. 
'  Zawadzki  Aleks.  dr.  prof.  I.,  227, 
5476,  2S|.  322—4,  329—30. 

—  Jędrzej  1.,  285. 

—  Michał  II ,  397. 
Zawałkiewicz  Zdzisław,  demon- 
strator instyt  farmak.  II.,  323. 

Zborow.ski  St.  dr.  docent  II,,  32, 
101,  115—6,  194,  206. 

Zbrożek,  prof.  politechn.  II.,  73. 
Zbyszewski  Wiktor  dr.  I.,  849. 
Zderkowski  Mirosław  Jć^ef  II., 

410. 

Zdziarski  Piotr  I.,  331. 

Zehnmark  Ludwik  Edward,  prof. 
I,  50,  68,  64,  68—71,  95,  137, 
169,  178,  176. 

Zeiller,  dyr.  studyom  prawn.  wie- 
deńskiego I.,  157,  168,  186, 
195,  245. 

Zeisl  Andrzej  ks.  dr.  dyr.  stud. 
teol.;  rekior  (1812/3),  I.,  189, 
264—6. 
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Zeissberg  Henryk  dr.  proW  I..  319.  I 
339;  IL.  33, '35,   128— U,  382, 
415. 

Zemantsek  Jan  dr.  prot.;  rdełor 
(1803/4)  I.,    68,  87— tf,  154, 

162.  '22P. 
ZcnruM',  prałal  wkmIch.  1..  2lj4. 
Zergoll  Ignacy,  prol.  1 ,  1)8,  102. 
Zhóp  Mac K  j.  adjlinkt  I.,  282. 
Zieleniewski  l..eonard  dr.  I.,  139. 
Zielonacki  .luzafal  dr.  prof.  I.,  311. 

330,  334;  11.,  'J,  10,  12—19, 

29—31,    37—9,   59,    60,  79, 

100—1,  105—7,  109. 
Ziemiałkowski  Floryan  dr.  mini- 

st(M-  I  .  24!).  263,  285—7.  298, 

312;  II.,  39,  GI.  66,  339. 
Ziętkiewicz  I.,  237. 
Zirkel  Ferdynand  dr.  prol.  L,  326, 

389—40;  U.,  129,  31t«. 
Zoll  dr.  prof.  krakow.  IL,  85,  ' 

399. 
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